Google 


Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana byla na bibliotecznych pólkach, zanim zostala troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 


Prawa autorskie do niej zdążyly już wygasnąć i książka stala się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasly. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszlości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródlo cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku — przypominając 
dlugą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 


Zasady użytkowania 


Google szczyci się wspólpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materialów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią wlasność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszlych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materialy, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 


Prosimy również o: 


e Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 
Google Book Search to usluga przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 


e Nieautomatyzowanie zapytań 
Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków lub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materialów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 


e Zachowywanie przypisań 
Znak wodny'Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ulatwiania znajdowania dodatkowych 
materialów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 


e Przestrzeganie prawa 
W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich dzialań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka zostala uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzielo to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Groogle Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 


Informacje o usłudze Google Book Search 


Misją Groogle jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby staly się powszechnie dostępne i użyteczne. (roogle Book 
Search ulatwia czytelnikom znajdowanie książek z calego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Caly tekst 


tej książki można przeszukiwać w internecie pod adresem http: //books.google. com/ 
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zą udzia: pozy zgromadzenia RAA wzglę- - 
płacenia ad a więc za dopuszczenie się zbrodni k raju. R 
ry. daje się, że wkrótce i inbe sądy pójdą za tym Kus 
0 prady odwagi, wszystkich kazać uwięzić pu- 
ział w tym postanowieniu i wytoczyć przeciw z 
 Pojedyńczemi processami dojdą do zaniierzon celu 
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$ię na wojnę zanosi na zachodzie. re oby watelop: włashie w tej chwili, p 
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IE 
krajów wzwyż wzmianko wanych nastąpić: ma kj 1 po 1849. i to na» 
zasadzie wzajemności , ustawą z 25, Maja r. b. zadekretowanćj. ludepen 
dence powiada, że Belgia co do zasady tćj czyni wyjątek jedynie w zglę- 
dem Hollaodyi. która wciąż jeszcze na pisma zagraniczne stempel wysoki 
kładzie; lecz zarazem wyraza nadzieję, że i ona pewnie nie zostanie poza 
sąsiadami swymi, i w tej mierze chwyci się reform liberalnych. Papież 
w konsystorzu odprawionym w Gaeta 11. Grudnia ogłosił podobno pana 
Malou, professora teologii w Lówem biskopem w Briigge. 

a Francy a. 

Paryź, do. 27. Stycznia. — Na posiedzeniu wczorajszćm zgromadze- 
nia narodowego wszedł Odilon Barrot na mównicę i temi słowy wykładał 
program nowego ministerstwa: Mowa prezesa jest programem rządu. Mi- 
nisterstwo obecne powstało z różnych politycznych stronnictw, przedstawia 
przeto połączenie różvych zdań i ma .tylko jeden cel, słuzepia krajowi. - 
Chce przedewszystkićm materialnego i moralnego porządku na ulicach 
i w admibistracyi. Dla utrzymania materialnego porządku, posiada rząd 
wielką władzę w ręku i spodziewa się tym sposobem zapobięda wszelkiemu 


nieporządkowi. ŻZtąd wypłynie spokojność, ztąd zaufanie, odżyje handel, 
kredyt i praca. Przedewszystkiem rewolucyjna epoka musi ostatecznie się 
zakończyć. Ministerstwo naraz wszystkiego dokonać nie może, pracować 


będzie nad społecznóm ulepszepiem, ukracając przekupstwa, i rozrzutność 
rządową. (Co do stosunków rzeczypospolitćj z zagranicą, rząd przestrze- 
gać musi największćj ostrożności , nigdy atoli więcćj nie przyrzecze, nad to 
czego dotrzymać może, a zawsze najwyżćj kłaść będzie honor narodowy. 

Minister następnie przechodzi korzyści, jakie na Francyą spłyną przez utrzy- 
manie pokojn i porządku i kończy uwagą, że więsszość niezmierna ostat- 
nich wyborów nadaje siłę rządowi, dla tego starać się będzie, ażeby się 
większość nie dała uwieść, (Program ten ze zwykłą patetycznością odczy- 

tany przez Qdilon Barrota, żadnego nie uczynił wrażenia, — tylko prawa 

strona pochw: alała go odgłosem — bardzo dobrze.) Następnie wszedł Ledru 
Rollin na mównicę, celem zapytania rządu, czemu tyle władz zlał na jene 
rała Changarniera, Mówca uważa, że przez te akta zgwałcono nową kon- 
stytucyą i wyjaśnia to wymownie. Utrzymuje po kilka razy, że to co po- 
wiada, nie jest wycieczką przeciw Changarnierowi, chodzi mu tylko o kwe- 
śtyą prawną. Jenerał, który jednocześnie jest komendantem armii i gwar- 
dyi narodowćj, który wszystkiem wojskiem w 40 departamentach pierwszej 
dywizyi dowodzi, który więc ma 300;000 żołnierzy pod swćmi roskazami, 
który rosporządza wszelkiemi ruchami, ROEE, mdpiczą i żywnością 
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wasze pierwsze zamianowaniź ; Szczegół | 
gre sud po obudzają podejrzenia i i to nie b 
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przeto powodu do podejrzenia, zakrywa się zwykłą wymówką mini- 


Śsteryalaćj odpowiedzialności, i tym sposobem 'stara się uniewianić, —- 


ale przeciw temu powstają silne głosy z lewćj strony i środka. ' Po- 
wtarza on jednak, że on i gabinet ae odpowiedzialaość za wszelkie 
następstwa z tego zaimianowania. (Q! O!) Z resztą stara się uspokoić 
obawy zaręczaniem, iż one powstały z różnego zapatrywania się na rzeczy. 
(Śmiech.) Rząd jest odpowiedzialnym także za obmyślanie środków stóso- 
wnych i z tego powodu zamianował jenerała Changarniera li tylko z ostroż- 
ności. Pod tym widokiem należy się zapatrywać na środki rządowe (wo- 
lania: a prawo z roku 1834.7? )- W żwyczajaćm położeniu jest ono dobre, 
ale w nadzwyczajnych jest pozwolone (gwałtowne przerywania) — nie chce 
zresztą rozbierać tekstu prawa — (śmiechy urągające), bo ten tylko na zwy- 
czajne przypadki (nowe przerywania). Odilon Barrot powstaje na tak nie- 
przyjacielskie manifestacie i utrzymuje, że dobro publiczne wymaga nieraz 
środków wyjątkowych, a więc i ześrodkowania władz i to tem bardzićj, 
że dopiero sześć miesięcy uplynęło od bitwy czerwcowćj. Minister skreśla 
czarneini kolory niebezpieczeństwa zagrażające ze strony socializmu i rady- 
kalizmu, których zwolennicy sposobią się do nowćj bitwy i powiada, że 
zamianowania Changarniera i Bugeauda z tego powodu nastąpiły. Zresztą 
nienadwerężono prawa, bo nie dowódzcy armii powierzono gwardyą naro- 
dową, ale dowódzcy gwardyi narodowćj dowództwo nad wojskiem (śmiech). 
Skoro tylko bezpieczeństwo będzie zapewnione, rząd pierwszy zniesie 
środki wyjątkówe i wszystko wróci do dawnego biegu. Chodzi naprzód 
o przebieżenie spokojne czasu, aż do ukończenia praw organicznych i i zgro- 
madzenia się nowych reprezentantów. (Nie spodziewamy się, ażeby Odilon 
Barrot po tćj mowie mógł się jeszcze 4 tygodnie utrzymać przy sterze.) — 
Ledru Rollin czyni uwagę, ze minister na pytania konstytucyjne i prawne 
odpowiedział tylko kwiatami oratorskiemi, Taką taktykę wszyscy znają, 
ale wrócić trzeba-do konstytucyi i prawa, bo te zostały nadwerężone. Trzeba 
się zastanowić, czyli położenie kraju dozwala takiego nadwerężenia. Co do 
odpowiedzialności minister yalnćj za te zamianowania i za czyny Changar= 
niera, rzecz ta calkiem jest urojona i złudna, — bo gdyby np. jenerałowi 
Changarnierowi wpadło na myśl rozpędzić bagnetami zgromadzenie narodo- 
we, to potrzebuje o tćm dopiero w 24 godzin donieść ministrowi wojny. 
Ledru Rollin zwalcza następnie z nieublagańą loiką dalsze wymówki mini- 
stra i powiada: jeżeli jest niebezpieczeństwo, natenczas ogłoście stan oblę- 


żenia i zlejcie wszystkie władze na jednego, ale jeżeli to jest rzeczą niepo- 
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trzebną, przeto pozostańcię2 drodze prawaćj 1 mie zatrważajcie handlu, 
przemysłu, giełdy waszer: środkami Badzwyczajnemi. Milczeliśmy i prze- 
ciw wam niew ystępow»łŚmy jako ósobom; ale teraz zwalczamy was, boście 
konstytucyą nadwer*Jli — jeżeli tak zaczynacie, nie wiemy na czćm skoń- 
czycie. (Powszen0€ oklaski.) Ministef spraw wewnętrznych Leon Malle- 
ville: bardzo -/ę cieszy, słysząc mężów z rządu tymczasowego mówiących 
© legalnośc> — a szczególnićej tego, który nieograniczoną władzę zlał na 
swych omissarzy, jest to postęp osobisty, Nie chce powtarzać tego, co 
powtdział minister sprawiedliwości, ale on głównie odpowiedzialnym jest 
z» spokojność i dla tego żąda ześroqkowania władzy. Jedność dowództwa 
tak jest potrzebna, jak jedność”policyi i całćj administracyj.  Zaprowadze- 
niu tój jedności stało się zadosyć, Mibisterstwo gzanuje fonstytucyą, a więc 
nieaależy szykanować się wzajemnie, bo'toido'niczegó aiedoprowadzi a rząd 
osłabia. Dain dziwi się Malevillowi, iż czyni wycieczki przeciw rządowi 
tymczasowemu, gdy zgromadzenie jednogłośnie oświadczyło, że rząd tym- 
czasowy dobrze się zasłużył względem ojczyzny i że czynności rządu tyw= 
czasowego tylko wedlug miary rewolucyjaćj mogą być oceniane. Rząd tym- 
czasowy był konieczoą dyktaturą i działał jako taki, Nie wolno tu nikomu 
napastować rządu tymczasowego, który ugruntował rzeczpospolitą i przez 
powszechne głosowanie przypuścił cały uaród do wypowiedzenia i przepro - 


>= wadzepia swojćj woli. Mówca dalój uważał wybór Changarniera za nad- 


rężenie kanstytucyi i ostrzegał przed następstwami. Zgromadzenie w końcu 
dzi do prostego porządku dziennego i ocala jeszcze na chwilę mini- 
ster$twepróre nie ma widoków długiego życia. Lewa strona całkićm je 
miała w.Swb. zgku i tylko wzgląd na uiebezpieczeństwo, jakicby mogło 
wypłynąć 2 przednia ministeryalnego , wstrzymał ją od zadania ostate- 
cznego ciosn MIDISLEFN" |  Zaromadzenie narodowe okazało przez to przej- 
ście do prostego dziennego „ządku takt i umiarkowanie, a rządowi pozo- 


. 


. stawiło dosyć czasu do naprawi ;a swojego ulekonstytucyjnego postępowa- 


nia. Dieonik Presse cieszy Się Złwijwię, że Odilon Barrot tv podobnćm 
znajduje się położeniu, jak Guizot przez „;eję |at w obec opozycyi Barrota. 
- „Jenerał Mągnan podkomendny w armii amiskićj wydał o | ognistą 
do wojska, w którćj napomyka dość wyraźnib wojnie łoszech, 
Monitor dzisiejszy donosi, że z powodu tćj odezwy minister wojny wy- 
dał do wszystkich jenerałów rozkaz dzienny, ażeby, W wych odezwach 
ściśle się trzymali regulaminu i żadnych nieumieszczali politycznych przys 
mówek. - a |, | > 
Reforme ostrzega dziś ludaość stolicy, ażeby się strzegła reakcyjm 


2 


którego zamiarem jest uderzenie ną szańce ; iedeńskie i zai, /.* 
tam znajdujących się armat, Gubernator więc we Adyga > cie . 
alarmowy przez wystrzelenie trzykrotne z armat, cały Karoizó Bej gk 
nut stanie pod bronią, a natenczas strzały dosięgną nie tylko winnych %, 
i niewionych. Gubernator także ogłasza buletyny od wojska ai z 
niczego doczytać się nie mozna, okrom stanowisk, w których znaj ne z. 
wojska ces.rskie, Tymczasem listy prywatę i niektóre nierz a: s A: 
niki wspominają o walnćj bitwie stoczonćj w okolicy miasta R. al 
na pierwszy ogień ustawiono 15,000 proletaryuszów i studentów (aj 
dnia wziętych w kamaszy, w drugićj kolumnie szli Dolmaci , Stawo odak 
i Sarazanowie czerwonopłaszczykowi, a w trzecićj dopiero GAS 
larne. Gdy proletaryusze przeszli na stronę Madziarów, wielką 8 Al 
wili pomiędzy drugą kolumną i wraz z Madziarami zapędzili sana aż 
nad jezioro Platen. , SĘ 
Ban i gub. Dalmacyi następującą wydał do mieszkańców tego królestwa 
odezwę: »J. C. K. M. pasz najłaskawszy cesarz Franciszek Józef zamianował 
mię cywilnym i wojennym gubernatorem Dalmacyi. Z-radością witam was 
moi poczciwi I waleczni Dalinaci; z uciechą widzę w osobie mojćj węzeł na- 
rodowego braterstwa na nowo spleciony, który z połączoną starannością 
będzie zdolny strzedz na wolnćj drodze koństytucyjnćj najważniejsze iote= 
resa wszystkich członków jednego szczepu. Znajdziecie we mnie obrońcę 
waszych praw i waszego powodzenia i silną zaporę owego źle myślącego 
wpływu, który zamierzał szczęście i spokojność kraju waszego zawichrzać 
i najłaskawićj przez J, C.K. M. nadane wolne instytucye ograniczać, Wspól- 
nie z reprezeotautami ludu będę w zupełności szanował równe uprawnienie 
na zasadzie konstytucyjnćj narodowości i wyznań, i z całóm usiłowaniem 
oddam się moralnym, gospodarczym i handlowym potrzebom mieszkańców 
Mam nadzieję, że przez powolne urzeczywistnianie środków przedsiębrać 
się mających na drodze konstytucyjnćj w adiministracyi, będę mógł sprowa- 
dzić dla kraju piękniejszą i obszerniejszą przyszłość, i liczę przy tóm z zu- 
pelnćm zaufaniem na pilną i jak najwzględniejszą pemoc dobrze myślących 
patryotów, a osobliwie wolno wybranych reprezentantów gmin i całego 
kraju. Długie lata żyjąc pomiędzy wami, znam, cenię i kocham was i za 
wielkie poczytuję sobie szczęście, dla waszego dobra z całćm działać poe 
święceniem. Jak tylko mi ważae obecne missye moje dozwolą, spodziewam 
się przybyć pomiędzy was, sam waszych słuchać Życzeń i nieskończenie cie- 
szyć się będę, abym takowe o ile w, mocy mojćj i o ile od wpływu mojego 
to zależeć może, zaspokoić był wstanie. Tymczasem przyjmijcie moje przys 


nych zamiarów rządu, który z organizował systemat zagrażający wszystkim Śacielskie , braterskie pozdrowienie, które w całego serca przesyłam. 


wolnościom ludu i dybiący tylko na pozory do uderzenia w duchu reakcyi. 
Reforme opomina dla tego lud, ażeby się zachowywał w karbach pra- 
wnych i spokojnych i starał się sam przytłumić nieporządek. 


Revolution donosi, że jenerał Changarnier ma zamiar legion artyleryię 


gwardyi narodowój (bardzo radykalnie myślący) rozwiązać, jak to dawnićj 
Ludwik Filip uczynił. " z | 

__ Jęverał Caysignac piloje chodzi na posiedzenia zgromadzenia narodowe- 
go, ale wstrzymuje się od głosowania, Jest to podobne postępowanie, jakiego” 
się trzymała strona prawa w ciągu trzech miesięcy i dla tego się gniewa na 
to po dziennikach. Klub nowy lewćj strony zgromadzenia nar.. wybrał 
Cavaignaca swoim prezesem. | | | 

= Austrya. | 

- Wiedeń, 27. Grudnia. — Dziś ogłosił gubernator Wiednia Weldcn 
piąty buletyp wojenny od armii austryackiej w Węgrzech, Wedlug bule- 
tynu tego główna kwatera feldmarszałka W'iodischgritza dnia 26. Gruduia 
dotarła aż do St, Miklos niedaleko Hochstrass. Czaty stoją ćwierć mili od 
Raby miasta. Kplumna pułkownika Horvata, która dotąd stała w Qeden- 
burgu, doszła dziś do Kapuvar, przez co na Esornę łączy się z prawem 
skrzydłem głównćj armii. Druga kolumna pod podpułkownikiem hr. Althan- 
nem przez Giin$ rusza ku Stcin am anger, gdzie się połączy z kolumną zo- 
stającą pod dowództwem feldzeugmeistra Nugenta, który rusza od styryj- 
skićj granicy przez Lóvó do Kórmóod. Nieprzyjaciel uprowadza kassy. — 
Część powstańców znajdujących się pod Silein pod dowództwem Baloga, 
cofnęła się nieco, ponieważ oddziały jenerała Siuuoicha zagrazały dolinie 
Waagi. Jeoerał ten stanął przed małą forteczką Leopoldstadt, aby ją ostrze- 
liwać. Oto takiemi buletynami karmią jenerałowie austryaccy ludność wie- 
deńską. — Pomiędzy najaowszemi wiadomościami z Węgier zamieszczają 
dzienniki wiedeńskie rozprawy o kawaleryi, o zimnie, o ubraniu Żołnierza 
i tak mówią: dawnićj kawaleria dokazywała wiele w wojnach, jeżeli pie- 
spodziapie «spadała, postrach i zamieszanie szerzyła. Armia w którćj jazdą 
przeważa, niemoże się spodziewać świetnych wypadków. Najw yborniejsza 
nawet kawaleria musi ustąpić przed piechotą, jeżeli ta czeka na atak z nad- 
stawionym bagnetem i nie strzela itd. — W Wiedniu tak wielka liczba 
uwięzionych znajduje się osób, że niepodobna ich pomieścić po wszystkich 
więzieniach, dla tego zamieszczają ich po koszarach, klasztorach, a nawet 
domach prywatnych, — Cesarz zamianował hrabiego Feliksa Zichy cesarskim 


komissarzem w obu komitatach Preszburgskim i Wieselburgskim, które są 


zajęte wojskami cesarskiemi. | | a 
. Wiedeń, d. 28. Grudnia. — Dziś ogłosił gubernator Welden obwie- 
szczenie, w któróm powiada, że istnie tajny klub polityczny w Wiedoiu, 


ł Wiedeń, d, 10. Grudnia 1848.. Jellaczyć. — 


ko „i, 4p | Galicya. "BE 
L wów. = W skutek odezwy komissyi gubernialnćj z dnia 23. Gru- 
dnia Nr. 1346.. rada administracyjna podsje do powszechnaj -wiadomości, 
iż wysokie ministeryum spraw wewnętrznych, reskryptem swym z d. 21. 
Gruduia r. b. względem emigrantów i zbiegów rossyjsko-polskieh rozperzą-. 
dziło co następuje: 1) Ci emigranci, którzy w skutek kapitalacyi Iwowskićj 
i zbiegi rossyjsko - polscy bez dowodów utrzymania przybyli, w interessie 
zaś publicznćj spokojności i porządku Galicyą i państwo austryackie opuścić 
mają , jezeli zechcą do Franeyi udać się i na opędzenie podróży koszta po- 
siadają: mają być opatrzeni paszportawmi, przyczćmń im protokularnie oświad- 
czyć należy, że jeżeliby znowu do Galicyi lub okręgu krakowskiego poż 
Wrócili, do swćj ojczyzny, ałbo do miejsca urodzenia odstawieni zostaną. 
2) Ci emigranci rossyjsko. polscy zbiegi, którzy bez sposobu do utrzyma+ 
nia zostają, muszą za łaskę uwazać, że rząd staranie obejmuje ich do Ame- 
ryki przewieść i koszta ztąd wyplywające opędzić, gdyżci, ponieważ krajć 
pruskie i niemieckie przyjęcia ich wzbraniają się, albo powrót do krajów 
rossyjskich lub też przeznaczenie do Ameryki obrać sobie mogą — a rząd 
stara się o ich przewiezienie, jedynie z zasad ludzkości, nie zaś z zobowią= 
zania się jakiegoś. 3) Ci zaś emigranci rossyjsko+ polscy zbiegi, którzy 
niepomni na to; że w kraju tolerowani byli i na ludzkie obchodzenie się 
z pimi w skutek kapitulacyi Iwowskićj doznane, w niegodziwości tak dalece 
posunęli się, iz weszli w szeregi zbuntowanych Węgrów i walezą prze> 
ciwko wojsku cesarskiemu, skoro tylko ujęci zostaną, władzom rossyjskisa 
wydanemi być mają — jeżeli w skutek swoich czynów pod sąd wojenny 
pociągnięci nie będą. Krakow, dnia 27. Grudnia 1848. r. 
" P.Michałowski, prezoss Wasilewski, sekr. jeneralny. 
Dnia Q2go b. m. jadąc przez cyrkuł tarnowski, między miasteczkami 
Gromnikiem a Tuchowem, zatrzymany zostałem we wsi Chojniku tuz prz) 
karczmie na moście przez chlopa, uzbrojonego w kij okuty w kształcie piki. 
Tenże w imieniu cyrkułu tarnowskiego zażądał odemnie legitymacyi, po oka» 
zaniu którćj nic dalćj nie mówiąc, wskoczył szybko na wóz a zapytany 
przezemnie czego tam szukał odpowiedział: Niechaj to panu nic nie wa- 
dzi, ja tu szukam tego co nam cyrkuł kazał. Rzetelność tego wypadku 
może każdego czasu potwierdzić przysięgą niżćj podpisany, wraz z wożnicą 
który go do Tarnowa odweził. | | | 
| Zdarzenie to, mam sobie za święty obowiązek ogłosić w pismach pe 
blicznych, aby rząd i paszych wysłanników na sejm w Kromieryzu obznaj- 
mić z nadużyciami jakie w niektórych okolicach zachodzić się dają, a którć 
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mienieniem powodów ich uwięzienia, 


* mości i korrespondeneyatni 
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= ętwie konstytueyjnów, gdzie wołaość osobista jest prawam zaręczopĄą, 
patyće mieć nispowinsy. — Kraków dania 23. Gruduia 1848. . ... 
! IE. u 4 Tadeusz Muczkowski. 
| Wę.gr 


Do pana „pierwszego Vieejespana i zeczburekiego komięatu ido panów 
armistrzów kr. miast wolnych Praszburga, lyrnawy, Nt. Geprgep., BÓSIDg 
i Moderą.  »NŃiniejszćm połeca się. panu Vicejegpauowi, aby naty chibiast 
kazał odbyć rewizyą wszystkich kass publicznych kontrybucyjoych i do- 
móestykalnych, zawiadowił-mię pod oajściślejszą odpowiedzjalnością o ilości 


| gatunku znajdujących się taina6 pieniędzy, i kazał opłaty kontęy bucyj bez- 


wojeuućj dostarczyć, „jak viewniej zarządzić, 


zwłocznie: do tutejszej kassy emnicj, ZARż 
zaległości i biezące. kon- 


aby według istniejących „majwyższych normałów, 
trybueye jak najdokładnićj były ściąga |... SET 
Do pana pierwszego Vicejespana kimitatu preszburskiego. »Gdy ma- 


„ jątki wielu wiernych poddanych J. C. K. apostolskićj Mości przez jstniejący 


w Węgrzech nieprawny i buatowniczy rząd zayek weśtrowene zostały, jako 
to: j. w* br. Leopoldś Palffy c. k. tajnego wzi dziedzicznego naczelnego 
jespana komitatu - preszburskiego, i wielu ionych jeszcze osób, przeto po- 
Jeca się panu pod osobistą odpowiedzialnością nieprawne owe sek westracye 
natychiniast znieść. Masz pau oznajmić przez kogo te „sekwestracye paka- 
zane i przeż kogo wykonane były, aby w przypadku jezeli są juz uskute- 
czńione, właściwe osoby do odpowiedzialności pociąguięte być mogły. Bór 
wnież masz pan wszystkie iadywidua, które z powodu muiewanych poli 
tycznych przestępstw uwięzione były, natychmiast 0a wolność wypuścić 
i o spelnieniu tego rezporządzenia z załączeniew nązwisk uwolnionych I wy- 
pismienne dać sprawozdanie,« 


w Gradecu ostrzega przed publikowaniem wiado- 
dzienuików mającemi ma celu obliczenie sił i po- 
Zycył wojsk austryackich. | E | 
Korrespondent ołomuniecki nazywa Bema »jeneralem w gościnnych ro- 
Jach.« | i | | | 

| Wielce nieszczęśliwym byłby naród węgierski, gdyby wszystko to 
w wykonanie wejść mogło, co z niin uczynię zawyślają; a jakim duchem 
zagłady tchnie ta partya żyjąca dawnów życiem i oddychająca ciężką atmos- 
ferą absolutyzmu, lab znowu zwolennicy zagorzali Słowianizmu , którzyby 
wszystkich Węgrów do szczętu wytępić chcieli by nawet śladu nie zostawić 
8d kiedyś istniał bitny a niczew piezłomny naród Madziarów ; chęć taka za- 
| głady i połknięcia narodu tego, kto wie jeszcze czy Slowianofilom nie stą- 
nie kością: w gardłe, i ezy w zastawionych sidłach sami się nie połapią? 
Dość przebieżeć czyny Węgrów, a nie chcąc nasuwać. się wnyśl i to niemą 
przekońanie, 2b jak ze strony Węgrów zapał dla sprawy ich narodowej 
tak fekce pokonać się nie da, a wielo jeszcze wody w Dunaju ubiezy zą” 
nim zupełcie pognębieni i pokowani być by mogli; tak zoowu z drugićj, 
strony, zamachami i nadożyciani Słowianofilów zapał Węgrów staje się 
szczytniejszyn , gorętszysn i wybuchnąć suoże plomiepiem uiszęzącyj) co 
tylko osiągnie, a chociażby i przygasł na chwilę, to w popiele zarzyć się 
będzie iskra, aż znowu przy pomyślniejszym wietrze, rozdmuchąpy z sil- 
niejszą wybuchnie mocą i stanie się podarem ogólnym niczemu nieprzeba- 
czającym. Świeży przykład przytoczonego dopiero twierdzenia: 

Z końcem miesiąca 
niepoprawny doznaną przedtćm klęską nadciągnął Hurban z towarzysza. 
mi awymi Sturmem i Hodzią w poczcie do 200 rozliczućj zbieraniny 
do miasta Cieszyna, z zamiarem zwerbowania dla siebie większej siły, 


" 


Styryjskie gubernium 


s wkroczenia ztąd w granice Węgier, lecz namowa na teraz pastora Hur- 


bana, nis oduiosła w Cieszynie skutku. Nawiasem powiedziawszy, Hur- 
ban będąc pierwćj katolickim księdzem, raptem z wiarą swą, w której się 
urodził, wzrósł i uchował, wziąwszy na kieł, powaśnił , a znieprzy jaciólką 
tćjże pobratał się, aby późwićj znowu, gdy chwila przeciwna nastanie, z re- 
negata stał się nowysh- zmiennikiem, Pastor rzeczony Hurban zawiódłszy 
się w swoich nadziejach, a oadrabiając.miną, umiał wmówić w zwolenni- 
ków swych, Że dość, aby się pokazał w osadach węgierskich Słowaków, 
a wszyscy hurimem około niego gromadzić się będą i krucyatę odbędą prze- 
ciw Węgrom. Dla wzmocnienia hurbanowskićj gawiedzi, przydano bata 
lion jak jedni twierdzą, jak inni znowu, dwa bataliony pułku Palambini 
z półbateryą armat i wyruszono przeciw Węgrom; na samćj granicy Hur. 
ban kazał swćj drużynie złożyć przysięgę, że nigdy go nie odstąpią i bić 
się będą do upadłego ; przekroczono granicę węgierską, a Hurban wszędzie 
po wsiach chciał przekonywać, że jako obrońca przez Węgrów pokrzyw- 
dzonych Słowaków, „wkracza, lecz miiho przekonywających mów nie zje- 
dnał dla siebie wielkićj liczby wyznawców, a chociaż udających się pod 
opiekę jego, opłacał sowicie, jednakowoż i tak nieskorumpował dla siebie 
wielkiego zastępu. , Około Y. Grudnia dotarł Hurban do miasteczka Czaczy 
w Trenczy ńskićm zupaństwie położonego; docierając do miasteczka rzeczo- 
agar pc sę ob p ris ró 
i Szok ; 3 > Budiatyna nad rzeką Wagą p lożonego, 
lecz tu jąż zastali Węgrów, a bojąc się z niemi rozprawy, samym wido- 
kiem Węgrów tyle został przerażony Hurban, że jak szalony uciekał tam 
zkąd przyszędł. Dnia 12. Grudoia z powrotem był w miasteczku Czaczy, 
tam dopiero. po tżudach wojennych dał w ać swój PE OA, 
| ypocząć swćj popleczaćj drużynie 


Listopada, czy też zaraz na początku Grudnia r.b. - 


po 


i dozwolił, jak twierdzą, by haracz miasteczko towarzyszom jego za poź 
chód wojenny natychiwiast uskuteczniło ; zaczęto na prawde rabować, całą 
zgraja hurbanowska rozbiegła się po miasteczku, pierwszym kościół , wy. 
łamano drzwi, cała hurma blisko z 300 ludzi składająca się wpadła j opa- 
nowała oltarz wielki, rozbito tabernakulum ,.wyjęto kielichy, powkładańo 
w mie świece, pozapalano i przy takowych niektórzy z njch zaczęli grać 
w karty, inni zaś rozbiegłszy się po całym kościelej, plondrując, zabierając 
i niszcząc wszystko, a na dobitek plugawiąe i zanieczyszczając naczynia 
w kościele będące, przypominali i na pąmięć przywodzili napady tafarskie 
w 13. wieku. . W yniszczywszy i zabrąwszy lepsże sprzęty z kościoła, po- 
częto vapadać domki li murowane, oszczędzając drewniapych, co tylko zna- 
leźli, to zabrali z sobą; nakoniec wpadli do zamku tamże będącego hrabiego 
Czakiego, a oświetliwszy go wewnątrz, a do tęgo .rozłożywszy ognie obo- 
Źne, zaczęli niszczyć w zaimku co im pod rękę się dostało. Podług opowia- 
dania mieszkańców różnych wyznań, pochód hurbanowski nacechowany, 
czynami występnemi dzikich hord barbarzyńców Afryki lub Azyj; dopiero 
Słowacy węgierscy przejrzeli, jakiego w Hurbanie mają opiekuna, czereda 
jęgo 9 Sto zwerbowanych Słowaków węgierskich się zmniejszyła, i z jego 
wysłanćj drużyny 16 uciekło i tak Hurban pastor i dowódzca twierdzący, 
że natłocznie pod jego skrzydła opiekuńcze garnąć się będą Słowacy, w ucieczce 
swćj napotykał we wsiach same »tare zgrzybiałe kobiety i małe dzieci, bo 
wszyscy iuni jakby przed zapowietrzonymi przed hurbanowską zgrają hro- 
nili się, — jak tylko Hurban Czaczę opuścił i znowu na granicę Szląska 


zdążał, przyciągnęła gwardya narodowa węgierska pod dowództwem hrabi — 


Czaki, posiadacza zamku Czaczy, sądząc po oświetlonych oknach i sgńt- 
skach w około zamku przez Hurbana zapalonych, że nieprzyjacie! w zamku 
się osadowił, przypuścił szturm i kazał zamek swój żbiszczyć» lecz wkrótce 
doznał że ńieprczyjaciel w ucieczce li bohaterem się okeżał, bo wyniósł się 
skwapliwie jak lis znóry; pognano za nieprzyjacie)stu na granicę , lecz Hurbaa 
był się skrył w szańcach tureckich Jabłonkowej , atam zziajany ucieczką gwał- 
towną odpoczywał jakby po nalwaleczwiejszych trudach bojowych. Zestrony 
Węgrów nie kuszono się :padeać pafłurbana caz, że był na ziemi szląskićj, a mo- 
że, że pie miańo sił dostateczeych; dopiero dnia 46. Grudnia, kiedy Węgrom 
sprzykrzyła »ię dłuższe, bieczynność poczęto niepokoić forpoczty Hurba- 
now»kie, kilkom» strzałami wyploszyli Węgrzy Hurbana, i bohater tem 
słowiański wyniósł się co żywo ze szańców i oparł się aż w miasteczku 
sziązkićn Jabłonkowćj. Doia-48. Grudnia zajęli Węgrzy szaniec turecki 
Jabłonkowćj, a tak Hurban wyrwawszy się jak Filip z konopi, nabawił 
p cały: Cieszyn nie małego strachu, a swój pochód napiętaowawszy każnią 
dowiódł jasno czem pachnie i czego się.po takim obroścy spodziewać należy, 
- Cieszynianie nietnal ze ogólnie potępieją czyny Hurbana,.i radziby, jak są- 
mi mówią, aby mu Węgrzy dali naukę, aby nazawsze zaniechał wojenne- 
go rzewiosła i aby .był obrońcą nie zaś gwałtownikiem i burzycielem domu 
bożego, ten czyn jeden za dowód stanie, że podobne postępki muszą wy- 
wołać gwaltowny. opór i śerdeczną obronę zagrożonój węgierskiej ojczyzny. 
"W mieście Cieszynic, panowalo oburzenie przeciwko Hurbanowi i strach 
był wielki, bo wszystkie kassy miejskie spakowane były, aby z niemi w ra- 
zie potrzeby: umknąć do miasta Opawy; mieszkańcy zaś miasta Cieszyna 
wszystkie kosztowniejsze swe ruchomości pokryli do piwnic, bo sądzili że 
Węgrzy chcąc się pomścić łupieży Hurbana, będą chcieti stratę swą mająt - 
(kową w Czaczy, na mieście Cieszynie powetować. ; 

p etersburg, du. 18. Grudnia a Najjaśniejsczy Cesarz = ze 
zdaniem JO. Namiestnika Królestwa Polskiego, najwyżćj rozkazać raczył: 
art. 336 I. Ill. Zb. Praw wyd. 4842.r., którym w ogólności mlodych 
ludzi nowo-wstępujących do służby, a pochodzących ze szlachty lab posia- 
dających, na mocy świadectw naukowych, prawo do rang klżssow ych, 
zabraniono przyjmować wprost dp departamentów i kancellaryi ministerstw 
tudziez zarządów oddzielnych, póki nie przesłużą najmaićj lat trzy we wła- 


dzach gubernialnych, albo im równych w stolicach,. albo też za obrębem - 


ich, rozciągnąć do będących rodem z Królestwa Polskiego, a przeto przyj- 
mowania tych „ostatnich do kancellaryi ministrów, nie prędzćj dopuszczać, 
jak po przesłużeniu przez nich lat trzech we władzach guberqyalnych wiel- 
korossyjskich gubernii. Ę | 
Włochy. | 
R zym. — Wczoraj we względzie ukonstytuowania Włoch postano- 
wiły izby: 1) ma być zwołanem zgromadzenie dla ukonstytuowania wszy- 
stkich miast włoskich, którego zadaniem będzie ułożenie projektu do aktu 
federacy jnego. Powazając byt państw pojedyńczych jakoteż ich formy rządu 
i ustawy zasadnice, ma on obejmować wolność, zespolenie i niezawisłość 
Włoch i poinyślność dla narodu; 2 każde państwo pośle na zjazd ustawó- 
cawczy równą liczbę zastępców. Lecz ministerstwo może wszędzie zino- 
dyfikować, gdzie tego w jęduem lub drugiem państwie włoskiem będzie po- 
trzeba; 3) reprezentanci państwa każdego mają być wybierani w sposób, 
jaki ciała ustawodawcze postanowią; 4) zjazd ustawodawczy zbierze się 
w lłzymie; 5) w jaki sposób mają być reprezentowane kraje włoskie pod 
obcem zostające panowaniem, postanowią rządy przystępujące do związku 
"rich ciała prawodawcze; 6) zjazd ustawodawczy przed naradą nad inoemi 
- warunkami kopfederacyi, postanowi we względzie środków wspólnych ,. na- 


s 


„ 


e 


wałem: ókólićzności nakazabych i spiesznego a zupełnego wywalczenia nie-- 


Zawisłości naródowćj'wyihagających. ' | | | 
" "Oprócz miińfstta Padre Gavazzi, popierają sprawę tę jaknajlepićj Mazzini 
| jetetał Garibaldi. ©. * | | 


| **Miister wojny rzymski: Campelło odpisał na obrażające pismo jenerałą 


Zuchhi, jak następuje: Jenerale Karoła Zucchi! Twoje słowa są niegodne 

azlowieka honorowego. Żałuję i wymawiam cię wiekiem. Ten jest po. 

dłym, kto Włocfiy zdrada! > A 209 
Contem poraneó donosi z Gaety,' że król neapolitański ma w podej- 


rzeniu osoby przybywające w tak wielkićj liczbie do ojca św.; o knowanie 


rewolucyi w jego państwie. Ferdynand miał rzec do księcia Arcoli skazu- 
jąc na pomieszkanie papieża: ten człowiek zawsze mnie trapił, dopóki był 
w Rzymie, a teraz mnie tu trapi.  Ciceruacchio znów się pokazał w Rzy. 
mie, ale nie jako trybun ludu, tylko jako dozorca budowli publicznych, do 
więcćj się niezda. — Izba turyńska przyzwoliła na wypłacanie miesięczne 
Wenecyi 600,000 fr. na wydatki wojenne. Wenecyanie bardzo. są czynni, 
utworzyli legion strzelców alpejskich i legion istryjsko-dalmacki, — W: pe- 
rugii rozbierają warownie, które wystawił ojciec św. Paweł III. w 46 


wieku ku ujarzmieniu mieszkańców śmiałych tego miasta. . Taki los spotkał 


szańce i warownie, które miały na wieki zasłaniać tyranią. 


Wen ecya. — Gazeta tutajsza zamieszcza rozporządzenie następujące 


-aRząd miejscowy rozkazał dekretem z 3, Grudnia, ażeby dywizyoń rzym- 
: „ski, który tu służbę obozową pełni, do domu odesłany został. Bynajmnićj 
| Mia sam brak pieniędzy w skarbie spowodował władze do rozporządzenia poe 


dobnej „ale przyczyniły się także nietnało febry panujące w lagunach, które 
w tym o aa 2 Posiew wiele ofiar zabierają, i jedynie powie- 
odzinń: | | 


trze ich r ziemi może im zdrowie przy wrócić.« 


Rożmąjte wiadomości. 
z ' e porn = AE ę SE y | 
© Bprawy wękbierskie. 
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=". Madziarowie tak: starannie się dopominający aw swoich, nie wiele 


się troszczyli. o.prawa podbitych. przez siebie. plemion * eby dojść do zlania 
się róznych pierwiastków «w całość jednolitą , chcieli natzocić mowę swą 


_Słowianom; w skutek. czego nanczyciele wiejscy otrzymali rozkax uczenia 


ladu po węgiersku, a księża musieli w temże narzeczu przemawiać z.kac 
zalnicy. "Ten brak tolerancyi ze strony. kasty kierującćj sprawami paristwa, 
obruszył wiele umysłów i silay wywołał opór po wszystkich komitatach 
słowiańskich. .Na czele opozycyi, przeciwko przywłasaczeniom M adziarów 


zawiążanćj, stanęli Kroaci czyli Chorwaci. |. 


- , > Jeszcze podczas wojen siedmioletnich - pułki kroackie wsławiły się mę. 


stwem i barbarzyńską : dzikością:; m głośne są one w. historyi pod. nazwą 
„Pandurów i Husarzy śmierci. Chorwacya 'staBowi południową część Węgier 
i ciągnie się ed Drawy aż do. Belgradn ; powierzchnia jej wynosi 950 mil 
kwadratowych; ludnóści: zaś ma około 800,000 dusz, licząc już .w to pułki 
„graniczae. Krótestwo Slawonii i Chorwacyi używa od wieków oddzielu ych 
*praw i osobnych narodowych iąstytucyi; jego związek z Węgrami nie za- 


SPRZEDAZ KONIECZNA. znaczony, 


zypada Da dzień 17. $ ty cznia r. 


z | | , 


tarł w nićm pięta odrębnego pochodzenia; słowem jJestto kakóca | 
5no, z właściwą sobie administracyą i z sejniem , który w. słelicy pań 
w Zagrzebiu, odbywa swoje posiedzenia. Zgromadzenie to wysyła z ła: 
swego trzech pełnomocników na sejm węgierski; z tych jeden zasiada w Ń 


bie magnatów, dwaj zaś 'w izbie niższój, Najwyższy zarząd -państwe skła. 
dają stany, za przyzwoleniem cesarza, w ręce. jedaego naczelojka, który 


„przybiera tytuł Bana (to jest pana) Kro acyi i jest trżecita. dygnitarzem 
korony węgierskiej. NEM e 
Chorwaci widząc wszystkie usilowania Madziarów. skiero 

chłonięcia w siebie pierwiastku słowiańskiego , tćm  silnićj ukoębali swoj 
mowę i ostatnie. zabytki swój narodowości. .. ym. sposobem, wyrodziła się 
walka szczepowa, a zobopólne rozjątrzenie rosło. każdodzieonie. Skoro 
wreszcie spostrzegli Kroaci, że nię mają w 'sobie dość siły Żywołnćj aby 
się oprzeć tak inoralnćj, jakoteż i fizycznćj potędze Madziarów,, rzucili się 


> 


a00 do po» 


w objęcia Austryi, zwracając ku'nićj ostatnie swoje oczekiwania i nadzieje; 


na sejmie węgierskim głosowali zawsze ze stronnictwem austryackićm „na 
focy swych szczególn ych przywilei utrzymywali z Wiedniem bezpośrednie 
stosunki. . W tym stanie ogólnego powaśnienia umysłów nadszedł pamię. 
tny dzień 16. Marca, któcy pogorszył i tak jnz draźliwą sytuącyą. Kroaci, 
zatrwozeni powstaniem węgierskićm, poczęli. się lękać o. utratę swćj nieza- 
lezności; a przyznać należy, że obawy ich były dość uzasadnione. Na żą- 
damie Madziarów , bezsiłoe podówczas ministeryuin wiedeńskie oddało Wę- 
5rom zarząd nad wojskowćm pogreniczem królestwa, „Łostającćm dotąd pod 
wyłącznćm zwierzchnictwem rady auliczoćj, Wojskowe osady tych pro- 
wincyi, prawie wyłącznie z chorwackićj ludności złożone ; ich przejście pod 
rozkazy węgierskiego ministerstwa, jak.z jednej stron y niepowetowaną stratę 
przyniosło Austryi, tak z drugićj znów sirony zrywaąło na ząwsze równo- 
Wagę, istniejącą choćby tylko. pozornie między szczepem madzjarskim i sło- 
wiańskim. Nadto sejm zagrzebski uzalał się na zmianę, jaką Węgrzyni za- 
prowadzili, bez jego zezwolenia, w wyborach posłów chorwackich na 
ogólne zgromadzenie stanów. — Dotychczas bowiem Kroacya, jako oddzielne 
królestwo, miała w niektórych przypadkach peawo osobnego głosowania, 
Sejm presburgski: powiększył liczbę jój reprezentantów , ale zapazem pozba- 
wił ją mocy wyłączania się od powszechnych dyecezyi. Tym. sposobem 
posłowie kroaccy, zmuszeni głosować pojedyńczo, utraęili dawac znaczenie, 
gdyż wotum ich ginęło w tłumie liczniejszych daleko posłów z komitatów 
węgierskich i Siedmiogrodu. Cała przeto prowincya powstała: przeciwko 
zniesieniu tego przywileju, będącego 'dla nićj najcenniejszym klejnotem i rę- 
* kojmią jej niepodległości; żaden deputowany .kroaeki pie przybył, na otwar- 
jcie rewolocyjnego sejmu w Peszcie, który w miesiącu Lipcu rozpoczął swoje 
, posiedzenia; Wreszcie ludzie, którzy 'w chwili wybuchu. ujęli. ster pań- 
stwa, nie mogli wznieść się nad ducha koteryj i stronnictwa; pie ołozyli 
starań, zeby załagodzić wiekową waśń z Kroatawi, zeby przejednąć ich 
zawiść i niedowierzanie; niedali im udziału w. zdobyczach świeżo na Au- 
śtryi zyskanych; nie przypuścili do władzy, którą wyłącznie między swych 
przyjaciół -dzięliłi;; żaden Kroata nie wsaędł do ministeryum, żaden nie 
otrzymał wyższego stanowiska w administracyi. królestwa. Był to gruby 
błąd polityczny, i niebawem też pojawiły śię jego zgubne następstwa, 
2 + +. (Dalszy ciąg nastąpi.) | JE 


Loterja. | 


+ j | | 
Syd Ziemsko-miejski w Poznaniu, 1go wydziału, 1849. 0d: zinę Iltą przed południem w izbie Ciągnienie l. klassy 99iej loteryi rozpocznie 


dnia 27. Października - 1648. stron lutejszego. Sądu przed Ur. Assessorem się dnia 24 m.b. Los 


Posiadlości Jana Adama Vatiche Radzcy Heising. 


'kancelaryjnego i małżonki jego Maryann y Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie Duia 14. St 


Franciszkiz Teigów wKrzyżownikach - za utracającego prawo 


pod liczbą 14. i 23, |eżące, Oszacowane na 23,119 miał uznany, i z prelensyą swoją li do lego 


1 


y do hićj mam w zapasie. 
Nadkollektot lotervi Bielefełd. 
ycznia granym będzie Teatr amą- 


terwszeństwa, jaki ee a : | 
F Pieka torski w Wągrówcu na cel dobroczynny. 


Tal. 4 sgr. 4ten. se r mogącćj być przej- AA coby się po zaspokojeniu zgłoszo- Dziś w Środę dnia 3. Stycznia 
rzanej wraz z wykazem h potecznym i warun- nyc wierzycieli pozostało. » | 
kami w Registralarze; będą dnia 13. Czerwca Poznan, dnia 30. Sierpnia 1848. r. | w teatrze 


"1819. przed połuchiiem o godzinie 10. w miejscu 7 UWIADOMIENIE > Ww i ę || k i ke R e © PF | 


-/ Dobra" Wirowskie, składające się z folwar. 


zwykłćm posiedzeń Sądu sprzedane, 


„ da wzór koncertów. Straussa, 


Niewiadomi z pobyta wierzyciele: ków: Wiry, Głuszyna, Babki i Szczy-. ( przez kapelę Harpfa 


1) Stanisław Pietraszewski wyrobnik 4 iki, vóli Tr 
z Krzyżownik lub jego spadkobiercy, ha Po tory mili od 


Poznania odległe, nad będzie wykonanym pęd kierunkiem 


rzeką Wartą połozone, z przestrzenią około kapelmistrza A. Hiarpfa 


2) ży Charlotte Schmidt z Pozna- 5400. mórg a z edi ap.clnzui iaweula- w przejeździe jćj ze Sztokolmu. | 
a, : .. Jzem, gorzelnią na SO. szefli kartofli zienncgo / ,. Saań je kass 
3) po lidephons Morże z Krzy- zacieru urządzoną, browarem, wiatrakiem, pro- R RSA sake anisch kon. 
żzownik, | pinacyą ciu karczem, — własnością Hrabiny Bo AKADE Ś 
. Ą s + 4 2. i z 7 ) ser. 
4) hrabia Józef RANE: ona p. > Działyńskich Dzieduszyckicj będące, cerlu nabyć mozna w kassie po ow AAERREAM 
5) Ur. Teressa z ik PORTE I z podpisany tćjże pełnomocnik ód St. Jaan. bę. 205 == 4 -Rertnńia|Sto-|DS_Pr: kurau 
wiczowa, AO a HAR " BUDUA-  wdziewięcio letnią possessyą wypuścić zamyśla. Flrs gieldy kk 48 | pa | papie- |goto- 
żyalnego z K rzy RAA , Uwiadomiając o tem chęć dzierzawienia mają. Dnia 30. Grudnia 1848. - |prQ.| rami. kasko 
„28PoOZywają się niniejszem publicznie. cych oświadczam zarazem; że warunki w biórze  Obligi dlugu skarbowego .. | 3% | 794 | — 
ZAPOZEW EDYKTALNY acz 5 pod każdego czasu przejrzane  Obligi premiów handlu para A ZaRE 944 
"— ZR i6aoRdk -Hkwida- 05€ mogą, i że wedle postanowienia dziedziczki Obligi Marchii Elekt. i Nowej „| _ = 
„ do wierzycieli wd kiem Ta dE i > Le. do dzierzawy dóbr. rzeczonych tylko Polacy Obligi miasta Pekin W hod. 3: 834 |. —7 
cyjnym nad majątkiem Jan AO - konkurować a | * Listy zastawne Iruss. Zachod. 2 
brechta Petzcke Sekrelarza Regencyi. z WAĆ Moza, h » -  W.XA.Poanańsk.| 4 a. zk) 
| -- Kórnik, dnia 1. Stycznia 1849.: : A -- dito nowe 3] S5| — 
Nad pozostałością zmarłego pod dniem 11. | Stasińsk; 0% _ Pruss. Wschod.| 37 | — 901 
Stycznia 1846. r. w Poznaniu Jana Fryde- | SE AB SKI * = -ŚPOMORORICCE 3% | 90 | m. 
ryka Lebrechta Petzcke Sekrelarza Re-- Gościniec i propiuacya jest zaraz w wsi RE: March.ElekiN.| 3% | 914 | 903 
- gencyi otworzono dziś process spadkowo-likwi- bLuban pod Poznaniem na trakcie do Lęczycy p EPS AREO IA KE 13,7 | 1 
6 J 5 ś : : ryary MĄ | | 12 1 
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JAF.2. w Czwartek 


Drekiem i nakladem 


Poznań, dn. 3. Stycznia. — Dyrekcya tymczasowa Ligi wyznaczyła 
Ę aa do zjazdu delegowanych od członków Ligi polskićj na wspólną na- 
radę do Kurnika na dzień 10. Stycznia r.b. Pod obrady przedłożonym z0- 
REWA prójekt ustawy „organicznej. Spodziewamy się, że delegowani licznie 
A22ż 34 pa walnę zgromadzónie i nie zrażą się ani daleką podróżą, żni 
przykrą porą czsu. | | " 
Krotoszyn, dn, .26. Grudnia. — Deputowany i landrat krotoszyński 


Bauer. otrzymał od rejencyi następujące rozporządzenie: z powodu wzbu- 


rzenia umysłów, które w powiecie krotoszyńskim panuje z powodu upo- 
wszechnionych przez pana wezwań do spełnienia uchwały wględem niepła- 
cenią podatków, nie możemy go przypuścić do sprawowania urzędu land- 
ratowskiego,. Poznań „ dnia 15. Grudnia 1848, — Pan Bauer założył pro- 
aji, p. rzeciw temu postanowieniu rejencyi. | | 
| dacia. d. 30. Grudnia, — Z dziennika narodowego dowiadujemy się, 
Le r. da: entant zgromadzenia narodowego pan Juog wyzwał na pojedynek 
RA ncke, gdyż ostatui obraził pierwszego na posiedzeniu parlamentar- 
nem.  Ztąd zawiązała się korrespondencya następująca. Hao Jung napisał 

, dn, 16., Grudnia_do pana Vincke list wyzywający z tą uwagą, że jak- 
kolwiek pogardza gadaninami p. Vickiego, jednakowoż niemoże opuszczać 
sposobności do ukarania zdrajcy. Pan Vincke na to odpowiedział, iż z przy- 
jemnością przyjmuje wyzwanie i stawi się do Eisenach na pojedynek. Dzień 
zaś do strzelania się wyznaczył na 28.Grudbia. Później jednak napisał, iż dać 
niemoże paau Jungowi ządosyć uczynienia, ponieważ były pułkownik Biilow 


nazwał go kłamcą. Mimo to przybył p. Vincke ze swoim sekundantem, zia-_ 


Dym majorem Voigts Reetzem, do Eisennach, i oświadczył ustnie, że strzelać 
się nie myśli z panem Juugiem z podanego powodu. Gdy sekuadanci z obu 
stróq skłonić go niemogli do pojedynku, oświadczył pan Jung: pan Vincke 
piech pamięta, że demokraci gotowi są w każdćj chwili wystąpić do walki, 
niech nie rzuca tak łatwo śwćj rękawicy, bo ją ktokolwiek podniesie i za- 
wstydzi powtórnie tchórza. Spodziewano się jednak następnie, że major 
pan Voigts Reetz lepiej się znajdzie w pojedynku zapowiedzianym z panem 
Kościelskim, jako obrażcny przez ostatniego w sprawie pozoańskićj. Pan 
YVoigts Rectz major od „sztabu rozłóżył księgę dziejów i znalazł w nićj, że 
pan Kościelski należał do rewolucyi polskićj w roku 1881. acz był olice- 
rem pruskim. Ztąd wniosek wyprowadził, że mu się niegodziło brać udziału 
w. rewolucyi jako oficerowi „pruskiemu, a więc następnie stanąć nie móże 
do pojedynku. Te skrupuły honorowe usunął sąd honorowy wojskowy, 
który chociaż z kolegów pana majora Voigts Reetza złożony oświądczył, 
że powinien wystąpić do pojedynku. Tym sposobem sąd honorowy w ogro- 
PAM zostawił kłopocie pana majora, który dotąd jeszcze się nieporacho- 
wa 


mierzonego przeciw magistratowi, w którćm pan Jung powiedział: tylko 
magistrat. berliński czuje się szczęśliwym i caluje rękę morderczą ciemiężcy. 
— Znanego cukiernika berlińskiego Karbe, prezesa klubu podlipowego sąd 


kryminalny odprowadzić kazał do więzienia i wytoczył mu śledztwo za mowy. 


miane wieczorem dnia 34. Października przed domem opery. 
„Miinster, d. 27, Grudnia. —— ] 
ktora. sądu głównego tamże pana Temmego potwierdziła się i osadzono go 
w domu poprawy i wi ity. 
domość ta szybkością błyskawicy upowszechniła się po mieście, w którćm 
powszechne zjednał sobie tenże poważanie. Pan Temme założył przeciw 
takowemu postępowaniu protestacyą dla tego, że jeżeli się dopuścił zbrodm 
stanu, natenczas kammergericht jest tylko sądem właściwym do roz- 
poznania sprawy jako forum delicti comissi, dalćj, że sąd główny jest 


stroną przeciw Diemó - występującą, a więc go sądzić nie może, poniewaz. 
podał do króla Petycyą przeciw niemu, a nakoniec biorąc udział w uchwale. 


niepłacenia podatków jako deputowany, żadnemu nie jest odpowiedzialnym 
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Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki. 


'ubytku innemi środkami. 


z swojćm sumnieniem i nieoświadczył się ze swoją gotowością do poje- 
dynku. — Przeciw panu Jung wytoczono śledztwo za ogłoszenie pisma wy- 


Wiadomość podana o uwięzieniu dyree 


wraz z innymi więźniami politycznymi Westfalii,  Wia-- 


KESE 


— Redaktor odpowiedzialny: A”. Kamieński, 


= m a a 2 | man M MK 


sędziemu, tylko swemu sumnieniu. Podobnie sprowadzono do więzienia 
w Miinster znanego z przychylności do sprawy polskićj assessorą głównego 
sądu Fischera z Diihnen, który dawnićj był assessorem przy sądzie głównym 
w Poznaniu. ZE 
WE Francya. SE 
, „Paryż, dn. 29. Grudnia, — Za rzecz pewną podają, że-.po zamiano- 
wabiu wiceprezesa rzeczypospolitćj, Ludwik Napoleoo. zwiędzi. główne 'de- 
partamenta, ażeby poznał potrzeby, ducha i uczucia, obawy i nadzieje luda 
francuskiego. Gdy zawiadomił o swym planie, radę ministrów, ogaroglo 
wszystkich zdumienie, które nieco się uśmierzyło po wyłożeniu powodów 
do tak spokojnćj wyprawy. | OPEK a 
_ Opinion publique donosi, że na radzie miqistrów u prezesa rzeczy» 
pospolitćj w Elisie, rozbierano projekt rozwiązanią zgromadzenia oarodó- 
wego i naradzano się nad kwestyą soli i sprawami rzymskiemi.  Gabioet 
przekonał się w skutek poprawki papa Aoglade przyjętćj na zgromadzenią 
narodowem i zmieniającćj prajekt mięisteryalny, iż niepodobna mu się po- 
godzić ze zgromadzeniem: i powiąnę rozwiązać obecna zazomadacciąwa Co - 
się-tyozy -zaitenie podetkt- Me KUAWIE KONINarie oswia lczać się zą 
zniżeniem , ale mibister finansów „utrzymuje, Ze nie jest w stanie zakryć 
Hierouim Bonapąrtę (syn) został „zamjanowany. 
posłem w Rzymie, Walewski posłem w Turygią, BBonczugnoy w Konstan- 
tynopolu, Moutessuy w Wiedniu, a Piscatory w, Pęteręburgu. ma 
Nuncyusz papieski doręczył ministerstwa dziś baądzo ważne depesze, 
które otrzymał od kardynała Antonellego w imieniu papi, ; 
(, Paa Rodat przedłożył zgromadzeniu parodowemu wniosek o zaprowa- 
dzenie Da nowo stempla od gazet z dniem 1. Stycznia i żąda niezw ocznćjj 
nad nim dyskussyj, | ETA Pó ei 
Estafette utrzymuje, że papież wręcz oświądczył, iż wkrótce przybęą 
dzie do Paryża. Arcybiskup paryski otrzymał pismo Pod d. 11. Grudnią 
datowane od papieża, w którćm wypowiada swe życzenie, aby go ręka 
Boża zaprowadziła do Rzymu. o Ę | 
„W Amievs panuje wielkie wzburzenie umysłów, ponieważ rząd nieod- 
wołał znienawidzonych tam prefekta i prokuratora. m 
Podobno miojster skarbu Pas sy postanowił podać się do dymissyi. o, 
Pan Raumer wysłany od kilku wiesięcy przez namiestnika rzeszy nie- 
mieckićj jako poseł do Franeyi, ani przez Cavaignaka , ani teraz przez pre. 
zesa rzeczypospolitćj nie został uznanym, a tem mpiej przypuszczonym na 
posłuchanie, Postępowanie chciwe a niesprawiedliwe sejmu frankfurtskiego 
stało uznaniu temu posła na przeszkodzie i dla tęgo opuścił w tych dniach 
Paryż nie mając najmniejszćj nadziei być przypuszczonym do prezesa rze- 
czypospolitćj francuzkićj.  Dziwiono się tylko cierpliwości tego Niemca, 
który przy kazdej sposobności oddawał swe kartki wizytowe portierom Ca- 
vaiguaka i Ludwika Bonapartego, z tych utworzyla się cała paka ogromna, 
którą wraz z jego dziejami Hohenstaufów u portiera zostawionemi naraz 
odesłano. 0. | | | | : Ę 
„ W,dniach ostatnich odbyło się wiele uroczystości politycznych i ban. 
kietów> Naprzód bankiet socyalno - komunistyczny cudzoziemców i Francu- 
zów przy Barriere du Main:, na którym Ewerbeck, Kapp, Appuha, Hess, 
Schmitz i inni mowy mieli, i na którym demokraci franeuzcy,, niemieccy, 
włoscy i polscy znów się pobratali. W Jardin dHiver odbyła się druga 
uroczystość na rzecz powstańców czerwcowych. Tutaj zgromadzili się 
wszyscy, którzy sobie roszczą prawa do sztuki 1 piękności.  Pięćset spie- 
waczek ubranych biało z czerwonemi przepaskami. Dupont także z przepaską 
ogromną Montaguardów z piędziesięciu innyni utrzymywał porządek w sa- 
lach przepełuionych. Z tysiącznych gości każdy dorzucił 1 frank do kassy 
na dobro powstańców czerwcowych. Resztę pieniędzy za bilety użyto na 
koszta sali. Chór niemieckich spiewaków męzkich, który się od Maine- 
Barciere przystrojony w barwy racszy niemieckićj tam udał i kilka pieści | 
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odspiewał , pochwały wielkie pozyskał. "Trzecia uroczystość zwabiła około 
2000 osób do. Valentine, gdzie goście pod przewodnictwem komunistyez- 
nego Pierre Leroux częścią przy stołach, częścią na galeryach miejsca za- 
jęli i na » pamiątkę Narodzenia Pańskiego« uczciły równość calego rodzaju 
ludzkiego. Tu także jedh i pili na dobro uwięzionych powstańców czer- 
wcowych. Czwarty bankiet urządził przy Barriere Stvres Abbć Chatel, 
dokąd swoich zwolenników płci obojćj zaprosił. Zgromadziło się tam ludu 
bardzo wiele, i podobnież rozprawiono tu o miłości chrześciańskićj i o 
równości. | R og m$ 2 | 

Czytamy w Presse: Miesiąc Grudzień ogromne zajmuje miejsce w bo- 
haterskim peryodzie cesarstwa; i albo świetnie albo ponuro, maluje się wy- 
bitnie w losach Napołeona. llez to wspomoień miesiąc ten gromadzi około 
tój wielkićj historycznćj postaci. Dnia 49. Grudnia 1793. r. wzięcie Tu- 
lonu, pierwszy pobłysk tej znakomitćj iskry, Dnia 26. Grudnia 1799. r. 
mianowany zostaje pierwszym konsulem; dnia 24. Grudnia 1800. r. cudem 
prawie unika Śmierci; jak błyskawica przemknął się po przestrzeni, którą 
piekielna machina pokrywa za nim gruzami, i ofiarami...; dnia 2. Grudoia 
1804. jenerał Bonaparte wybraniec ludu francuskiego kładzie na wawrzyny 
czoło jego uwieńczającą koronę: dnia 2. Grudnia 1805 dziwnćm a szczę- 
soćm losu zrządzeniem, na polach bitwy austerlitzkićj, ukoronowany Żoł- 
nierz szczodrze: wypłacił dlug swój narodowi.... zakładem zwycięstwa był 
sławny pokój preszburgski, W cztery lata późnićj, 16. Grudnia, cesarzo- 
wa Józefina — biedna ofiara polityki, zstąpiła z tronu..,.. i miejsce swe 
przy boku Napoleona oddała córce cezarów. — We cztery lata potćm, 
straszliwym zwrotem przeznaczenia, w Grudniu grunt uchylił się z pod nóg 
bohatyra, który wstrząsnął całą ziemię zwycięstw swoich łoskotem; po 
niesłychanych tryumfach, po bajecznćj pomyślności nastąpiły klęski niesły= 
chane, bajeczne plagi... W' miesiącu Grudnia 1813. r. rozwinęły się, na- 
gromadziły, rzuciły z szybkością pioruna wypadki, które rzadko się trafiają 
w jednćm -stuleciu. — A jeszcze w dwadzieścia pięć lat późnićj, kiedy się 
wszystko dlań na tym świecie skończyło, nieprzeniknionym Opatrzności 
wyrokiem, ostatnim a świetnym obrotem fortuuy, w miesiącu Grudniu, 
Napoleon, wspaniały zwycięzca Europy, pośród wszechpotęgi swojćj — 
wygnaniec na Swiętćj Helenie...... schroniony w trumnie, tryuwfalnie od- 
zyskał strzechę we Francyi i zajął należne sobie miejsce pomiędzy dawnymi 
towarzyszami broni, z wiernemi zawsze przyjaciółmi. 

"Hiszpania. SĘ 

Madryt, d. 16. Grudnia. — Wczoraj odbyło się otwarcie Kortezów. 
Dawno już zapomniany przepych towarzyszył tćj uroczystości. * Królowa 
, jechała przez miasto w złoconćj karecie, a za nią długi orszak panów i dam 
dworskich. 
długą mową, w którćj ubolewając nad wyjazdem papieża z apostolskićj sto- 
licy, kreśląc obrąz zaburzeń, jakie całą Europą wstrząsają, wystawia 
w końcu spokojną postawę iberyjskiego półwyspu i zapomina o groźnych 
bandach karlistów. | | A 

Madryt 20. Grudnia, — Wiadomości z Katalonii wcale nie są zaspa- 
kajające. Kiedy Karliści większe nawet miasta napadają a inne w stanie 
oblężenia ogłaszają, jenerał Concha oświadcza w proklamacyi z Barcelony 
dnia 40. t. m., iż wtedy dopiero wyprawę myśli rozpocząć, jezeli otrzy- 
ma 25,000 ludzi wojska posiłkowego. i 
SE i Anglia. 

Londyn, dn. 26. Grudnia. — Flota sir Karóla Napier, która w dniu 
47. Grudnia wypłynęła z Portsmouth składa się z czterech okrętów zaglo- 
wych „St. Vincenta o 120 działach, »trince Regenta o 9U, "Powerfule 
o 84 i »Orestes o 84 iz czterech parostatków »Plumpers 012, »kKeyuarde 
o 12, »Strombolis o 6, i »Riflemene« o 8 działach, razem 346 dział i 3085 
ludzi osady. Admirał najprzód zawinie do Lizbony, tam zabierze z sobą 
okręt »Harlequine o 12 działach i w Gibraltarze sloop parowy »Polyphe- 
musw, następnie z całą flotą popłynie do "Tangeru podobno. Jak tylko tam 
załatwionym zostanie spór z cesarzem marokańskim, » Prince Regent od- 
płynie do Neapolu dla wzinocnienia floty adimirala Parker, a sir Karół Na> 
pier wróci do Gibraltaru, ztamtąd zaś zapewne uda się do Madeiry. 

Szwajcarya. 

Tessin. — Podług dziennika Republikano, od chwili jak tylko 
wojska federacyjne odeszły, przesyłanie not zuowu się rozpoczęło. Ra- 
detzki w jednćj z nich ma się użalać, że handel bronią w tym kantonie nie 
jest wzbronionym, w innćj podobno wymienia wychodźców, którzy broń 
mają ukrytą, i na koniec uskarza się na to, że reprezentanci federacyi woj : 
ska związkowe rozpuścili, Republikano uważa, że handel bronią nie 
powinien być wzbranianym, i spodziewa się, że reprezentanci federaeyi 
żądania Radetzkiego stanowczo odrzucą, 

 Austrya 

Wiedeń 28. Grudnia. — Według doniesień z Medyolanu z do. 24. 
t. m. usposobienie ducha w tóćm mieście znacznie zmieniło się od kilku dni, 
tak, iż jawne są znaki, Że wkrótce przyjdzie znów do wybuchu jakiego. 
W piątek i sobotę zjawiły się zielono czerwone wstążki na kapeluszach 
j Corso Pionono głośno nazywano Corso Garibaldi. W niedzielę mieli z te- 
mi wstęgami odbyć zgromadzenie, ale w części rozporządzenia surowe feld- 
marszałka Wimpfem, jakoteż wieści puszczone o postępach armii cesarskićj 


dorf spalono. 


Wszedłszy do sali posiedzeń, zasiadła na tronie i zagaiła izbę 


we Węgrzech lud.cokolwiek powstrzymały. — Według doniesień najno- 
wszych z Białogrodu 24 b. m. skoro nadeszła wieść, że cesarz austryacki 
województwo serbskie z patryarchatem uznał, postanowił książe Kara Ge- 
orgie wicz i senat serbski korpus 40,000, przytem składkę posiłkową 20,000 
dukatów oddać pod rozporządzenie tego województwa. Oprócz tego udzies 
lono pozwolenie, aby oddziały ochotników mogły. przez Dunaj przechodzić 
i łączyć się z wojskami serbskiemi we Węgrzech.  Basza Bialogrodu ze- 
zwolił na wszystkie te rozporządzenia rządu serbskiego. Widać ztąd, ja. 
kie szachrajstwa zachodzą w sprawie południowych Słowian, otumaniają 
lud ciemny słowiański trzćj cesarze. o 

Agram 24. Grudnia. — Podług doniesień najświeższych województwa 
serbskiego, podobno wojska serbskie pod dowództwem Knicanina w bana- 
cie zwycięstwo znaczue nad Węgrami odnieść miały. Jak już wiadomo, 
wojska madziarskie wyparte z Siedmiogrodu zebrały się znów pod Grosse 


wardein, i siłami całemi rzuciły się teraz na południe, przeciw podburze- 
Uderzywszy siłą przemagającą, po- 


nym przez rząd austryacki Serbom, 
wiodło im się obóz serbski pod Alibunar opanować i nieliczne wojska 
serbskie az do Neudorf odeprzeć, przy czem wieś Alibunar i przyległą Neu- 
Lecz wcześnie przybył Knicanin z obozu pod Tomas- 
sevae w pomoc uciśnionym, i udało mu się zupełnie pokonać wojska ma- 
dziarskie. Przytem zdobył wedłag raportów austryackich 12 dział i kilka- 
naście jaszczyków, i zabrał 800 ludzi do niewoli. — Ze Sławonii dowia- 
dujemy się, że pod Essek przyszło do zwawćj potyczki pomiędzy Austrya- 
kami a załogą madziarską, o której wypadku niema dotąd nic pewnego, 
gdyż w chwili, kiedy poczta odchodzila, bój trwał nieprzerwanie. Feld- 
marszałek Dahlen z korpusem swoim wciąż jeszcze trzyma się w Warasdi- 
nie i okolicy, i nad Drawą. sa | . 

Buletyn szósty armii. — Według właście nadeszłych doniesień 


jenerała komenderującego feldmarszałka Puchnera ż Hermanstadt i feldmar- 


szałka Rukowiny z Temeswaru, udało się obydwom kolumnom wysłanym 
z bańatu pod rozkazami jenerała majora hr. Leiningen i ż Siedmiogrodu, pod 
pułkownikiem Bergerem, połączyć się pod Alias i tak wspólnemi siłami po- 
spieszyć na odsiecz Aradowi. Kolumna siedmiogrodzka zajęła Lippe, miejsce 
obsadzone jedną tylko kompanią Szeklerów, i połączyła się z tamtąd dnia 
14. m. b. pod Engelsbruna, 
rzęsistym ogniem działowym na równinach St. Niklas, udało się, przez 
obejście lewego skrzydła, zmusić 15,000 armią nieprzyjacielską do cofańia, 
która teraz starała się przeprawić przez rzekę Maros. Dla oczyszczenia 
zupełńego lewego brzegu rzeczki 'pomienionćj utrzymywano prawie cały 
dzień ogień tyralierski, i leżące tam młyny granatami spalono, Strata 
(w tak znaćznćj bitwie) ze strony austryackićj wynosi 15 w zabitych a 40 
rapnych; pomiędzy poległymi znajduje się porucznik wyższy Hailig z pie- 
choty Siokovich. Nieprzyjaciel poniósł stratę znaczną, przeszlo 200 nie- 
wolnika odprowadzono juz do fortecy. 
nas 16 artylerzystów z 5 pułku. — Oddział z 500 Polaków złożony oparł 
się pod Arad; i z tych kilkunastu zabrano. —- Oprócz tego zdobyto na nie< 
przyjacielu 4 moździerze i 1 armatę dwunastofuotową. Lecz zysk najwyż- 
szy, jaki odniesiono, w tóm się zawiera, Że Arad od oblężenia na teraz 
uwolniono i w żywność na półroku zaopatrzono, przytćm znaczną ilość 
amunicyi i kilkanaście 30 i 60 funtowych możdzierzy do obrony sprowa- 
dzono; tak że wyprawa ta celu swego zupełnie dopięła. | 
Według rachunku umieszczonego w Gazecie wiedeńskiej, bieżące 
przychody w miesiącu Październiku wynosiły 6,649,273 złr., wydatki 
zaś 11,376,923 zir., niedobór 4;727,650 zlr. Nadzwyczajne dochody 
w tym samym miesiącu wynosić miały 7,550,707 złr., z których na nad- 
zwyczajne podatki poszło 2,753,028 złr.; a po zapłaceniu wyżćj wzmian= 
kowanego niedoboru, miało pozostać w kassie 76,029 złr. Niechże się te- 
raz poważy kto powiedzieć, że finanse austryackie nie są w kwitnącym sta- 
nie, Cesarz miał oświadczyć życzenie, aby na teatrze ołomunieckim grano 
takze w czeskim języku. | 


Od brzegów Sawy, d. 22. Grudnia, — Niewątpliwą zdaje się rze- 


czą, Że Madziarowie z całą siłą rzucili się na południe i tam chcą wprzód 
los swćj ojczyzny rozstrzygnąć, nim się ku półnoey posuną. 
| Galicya. = 
Redakcya Gazety.powszechnćj rozesłała następujące zawiadomienie: 
W skutek rozporządzenia e. k. galicyjskiego prezydium genefalnćj ko- 
mendy, do L. 484 (bez datum) publikacya Nr. 53. Gazety powszech= 
nćj wstrzymaną, i dalsze jej wydawanie podczas stanu oblężenia wzbro- 
nionćm zostało. Oświadczamy więc niniejszóm, wszystkim szanownym oby- 
watelom, mającym zamiar prenumerowaoia na Gazetę powszechną, 


iż na przyszły kwartał zadnćj prenumeraty, czy to wprost do bióra reda= 
kcyi nadesłanćj, czy w c. k. urzędzie pocztowym złozonćj, przyjmować 


niemożemy. | 
Niektóre dzienniki a osobliwie Gazeta powszechna lwowska, podawały 
wiadomość, iż projekt do prawa gminaego, jaki ministeryum Stadiona wy* 


dało, ma być redakcyi hofratha Meyera, który jest prawą ręką ministra, 
Tymczasem można zapewnić, Że prawo to uradzone bylo we lwowskim 


bajracie. Proszę wziążć gazetę lwowską z czasów bajratowskich, a znaje 
dzie się tam ono bie ledwie słowo w słowo. -_ Jutrz.” 


Po kilkunastogodzinnćj bitwie zaciętćj pod - 


Przy tćj okoliczności przeszło do 


Sądowa Wisznia, dn. 27. Gradnia. — Wiadomość o gubernatorze 
hr. Thuo udzieloną w Jutrzence poprzedziła iona tu obiegająca pogłoska 
przez urzędników nawet powtarzana: twierdzono bowiem, że br. Laneko- 
roński mianowanym być ma gubęrnątorem Galicyi,'ten sam, który niegdyś 
z radztwa nadwornego zrezygoował. gdy kolega jego hr. Stadion został gu- 
bernatorem Triestu. Hor. Lanckoroński ofiarował stołowe srebra swoje na 
zasilenie mennicy rządowej, ofiara jego w krótkłm czasie. hojnie zatćm na 


dz będzie. Jutrz. 
grodzoną będzie SETEK: 


Hermanstadt, dn. 6. Grudnia, — Według urzędowych wiadomości 
spalono w Marienburgu 135 dworów wraz z stodołami. Szeklerowie spu- 
stoszyli wszystkie budynki Niemców i zrabowali je do szczętu. | 
|. „Na mocy proklamacyi feld. por. Puchnera, Siediniogród ogłoszony zo- 

stał 19. Grudnia w stanie oblężenia. Wszystkie kassy państwa były zase- 

| kwestrowąne i obsadzone podwójnemi strażani wojska i gwardyi narodowej, 

Jak dalece nienawiść rasowa doszła, następujący może sprawdzić dowód: 

Dnia 42. Gruduia Węgrzy schwytali wołoskiego popa Sandora, obcięli mu 

obie ręce i powiesili go. | 
s | a * Królestwo Polskie. | 

W erszawa, d. 31. Grudnia. — Przez rozkaz dzienny cesarski do za 
rządu służby eywilnćj na d. 13. b. m. wydany, mianowani zostali sekreta- 
rzami kolegialąemi, Krzyżanowski, Hube i Ciągliński, przydzieleni do ko- 
missyi przygotowawczćj do rewizyi i ułozenia praw Królestwa polskiego. 

p 2 | ło c h y. | 
"Rzym 18. Gradnia. — Wczoraj w niedzielę, gdzie lud więcćj ma 
wolnego czasu; urządzono znowu wieczorem deinonstracyę. Dość znaczna 
massa ludu szla od Porto del Fopolo do mieszkania Garibaldego dła uczcze- 
nia go okrzykiem niech żyje, potem do ministrów, aby ich pobudzić do 
działacia sprężystszego. Ubawiano się zatćm zaklócenia spokajności publi- 
cznćj? gwardyą obywatelską ustawiono po miejscach główniejszych, dotąd 
jednakże (2 godzina po południu) spokojność panuje i poruszenie ustaje, 
Ministerstwo ogłosiło proklamacyą, w którćj mówi, że nie od niego zawi- 
sło, urzeczywistnienie żądania Judu. Radzi, aby się do izb udać drogą pra- 
wną , t. j. przez petycye na piświe, a nie przez objawienia grożne, Wczo- 
paj także zoaczna liczba karabinierów brała udział: w tym pochodzie. 


Rzym 49. Grudoia. — Rozwiązanie ministerstwa, które wspólnie po- 


dzigkowało, zamianowanie pewnego rodzaju dyktatury w osobie Gallettego, 
nieprzyjęcie. tćjże przez niego, pogróżki stronnictwa liberalno radykalnego, 
jakiemi toż zmusić chce do rozpoczęcia rządu tymcząsowego , zabiegi i po- 


średoictwa klubów, wszystko tak jest zawikłane, iż nadaremnie siliłby się 


ten, ktoby chciał z tego wuiosek jaki wyprowadzić.  Cicerauachio podo- 
bno rozrzuca pieniądze Bonapartego pomiędzy lud, ale radykaliści za- 
rzucają winę podobną kardynałowi Antonelli, tak ze wojnę domową sysie- 
matycznie gotują. | 3 


Manifestacye ultra "radykalistów, o jakich dawniej już wspomnieliśmy, 


niezostały bez skutku. Gazety frapcuskie lekko tylko tęgo dotykają, ale 
sprawozdania w gazecie powszechaćj zamieszczone dnia 16. Grudnia dono= 
szą o ustąpieaia mińisterstwa rzymskiego. jako o rzeczy zupełnie pewućj. 
Gatłetti ofiaruwanćj sobie dyktatury nieprzyjął., Ministerstwo popełniło 
wielki błąd wypuszczając teraz wodze z ręki, gdyz Rzym mógłby istotnie 
w tak zaburzonćj chwili popaść w|anarchią, jeżeliby Garibaldi, de Bom ijnni; 
korzystając z ich słabości, nabrali większćj otuchy i zaufania do swych za- 
miarów, lubo zaprzeczyć bie można, Że to są mężowie czynu, którzyby 
programatami niezawichrzali spraw włoskich, — Ź Gaety nieima nic nowego. 
Tymczasem czytamy w Constitutionnel list następujący z Tulonu z d. 


20. Grudnia: »lospieszam. z doniesienie, ze kazdćj chwili spodziewają 


się tutaj przybycia papieża; wiadomości najaowsze z Neapolu niepozosta- 
wiają najwniejszćj wątpliwości, a nawet podobno jego świątobliwość wsiadł 
już na okręt rzypokładowy »Friedland.« Papież wysiądzie w pałacu pre- 
fektury, gdzie już czynią przygotowania. Władze naradziły się już we 
względzie honorów, jakie papicżowi oddać mają, Czekają na biskupa Tre. 
Jusa, który ma przyjąć papieża. — Angielska jakoteż francuska flota pie- 
zmieniły bynajmnićj stanowiska swego. W królestwie neapolitańskićm 
R RS znaczynają umysły. — Bardzo nas zadziwia osobliwa 
ość, że siąże Coriati, minister spraw zagranicznych nagle wyje- 
chał z Neapolu do Gacty d. 16., i to a, ciężkiej RANA dla kiórćj 
łoża .nie. powinien był opuszczać, „Jenerał Antonetii, mężny obrońca Vi- 
cency, przybył do Palermo, i wstąpił w służbę rządu sycylijskiego. — Si. 
520: Rossolini. przyjechał do Liworno w poselstwie do Rzymu i Florencyi 
ściągojącem się do utworzenia włoskiego sejmu konstytucyjnego, — Pewien 
kprrespondeut z Genuy maluje obszernie pod dniem 20. Grudoia postępowa- 
nie stronnictwa ultrarady kalnego w tem mieście, i powiada, że nie da się 
000 koncessyami ladajakiemi zaspokość, Obywatelstwo zresztą przychylne 
do porządku konstytucyjnego. : „cj A Ś 
_ Opłnione turyński podaje, że ambassador angielski i 
podał notę do ministeryum z oświadczeniem , Ze oe s. 
gwałcenie statutu -organicznego Toskanii, a jeźliby podobny wypadek się 
krwią R s będzie blokować Liworno. Tym spósobem 
śe jr a" się przeciw możebnój w przyszłości detronizacyi 


Maryi Teresy w 


- Kair, do. 5. Grudnia. —- Muslum basza ottomański minister sprawie- 
dliwości a zarazem Kapu-Kiaja wicekróla Egipskiego, przybył 2. b. m. 
z Konstantynopola do Alexandryi, a dziś stanąć ma tu w Kairze,  Wiezie 
on pismo sułtana do Abbas baszy, oddające mu władzę nad Egiptem. Po- 
czyniono wszelkie przygotowania do przyjęcia go jak tylko można najświe- 
toićj. Słychać, że Muslum basza, nowego wicekróla ma nakłonić, aby 
zjechał do Konstantynopola, i odebrał od samego sułtana inwestyturę, tak. 
samo jak poprzednik jego, Abbas basza gotów jest te uczynić, lubo Zy- 
czenia jego na teraz ograniczają się tylko do tego, żeby zarząd Egiptu 
sprawować tak długo w imieniu dziada swego (Mehmeda Ali baszy) dopóki 
ten zyć będzie. 

Alexandrya, 7. Grudnia. — Wiadomości z Kaira dochodzą do 30. 
Listopada. Według nich Abbas basza 24. wieczorem wysiadł na ląd nieda- 
Jeko stolicy ;-a następnego dnia bardzo rano wyjechał do Kairu. Radośnie 
go witano i pozdrawiano jako powracającego pielgrzyma z Mekki i jako 
pożądanego wicekróla, Nie ukrywał on radości swćj z wypadków, które 
mu oddały najbogatsze wicekrólestwo w państwie ottomańskićm, pierwćj 
niżeli się mógł spodziewać. Po krótkim wypoczynku odwiedził matkę swoją, 
potóm dziada a nakoniec udał się na grób Ibrahima baszy. Powiadają, że 
stary Mehmed Ali postrzegł, że wnuk pragnie zająć jego miejsce, i udzielił 
mu błogosławieństwo swoje przyłożeniem ręki do czoła i do serca, Donia 
30.Abbas basza objął prezesostwo w prowadzeniu spraw publicznych, któ- 
remi dotąd kierował dywan, pod przewodnictwem Said baszy. Władza ta 
przede wszystkiem miała na względzie zniesienie środków i planów lbrahima 
baszy, które też albo zupelnie skrzywionemi i daremnemi uczyniono , albo 
usunięto ze wszystkiem. Rozumieć tedy łatwo, jaki jest nieporządek i 
nieład we wszystkich gałęziach administracyi; kiedy od Lutego, skoro Meh- 
męd Ali ciężko zachorował i do Europy jechać był przymuszonym, pie stae 
nowczo nie zrobiono i nie rozstrzygnięto. Wiele czasu i cierpliwości pó- 
trzeba będzie Abbas baszy do załatwienia zaległości i trudności rozlicznych, 
zwłaszcza że mu brak śmiałych i dobrze usposobionych ludzi, którzyby 
chcieli lub mogli dopomódz mu i pod ramię go prowadzić, Jeżeli przecież 
w dobrym i rozważnym duchu postępować będzie, to całkiem teraz pod- 
upadły i zubozały Egipt rychło się podźwignie i zakwitnie, bo tłusty gruot 
a: szczególnićj korzystne położenie do handlu wszech-świala go przeznaczają. 
Na wieść o pogorszającóm się z dniem każdym zdrowiu Ibrahima baszy, 
Francya i Anglia przysłały po jedoćj parowej fregacie, które w kilkanaście 
dni po śmierci Ibrahima baszy dopiero tu przybyły i stoją dotąd, czekając 
na ważne depesze reprczentantów swoich krajów. © 


Sprawy węgierskie. 
Ulalszy ciąg.) 

Wkrótce po rewolucyi marcowćj, sejm kroacki zjechawszy się w Za-. 
grzebiu wybrał na bana Józefa Jellaczyca, a wyprawiona do cesarza depu- 
tacya pozyskała bez trudu potwierdzenie wyboru. "Tu się poczyna pierwsze 
wystąpienie na widownią tego czlowieka, którego imię w kilku tygodniach 
rozgłośnćj nabyło sławy, Wszystkie dzienniki reakcyjne przepełnione jego 
pochwałami; wszyscy zwolenniey przeszłości mówią nam, że to jest boha- 
ter z olbrzymią zdolnością, wódz słowiański z wysokićm posłannictwem 
z wielką myślą w sercu, Przebiegnijny więc pokrótce dzieje jego żywota; 
te zaś może nam rzucą jakie światło na uczestnika w przytłumieniu wiedeń- 
skiego powstania, ua przyszlego założyciela wszechslowiańskićj imperyi 
Józef baron Jellaczyc ua Buszynie, syn Franciszka Jellaczyca , cesarsko- 
królewskiego feldmarszałka, urodził się w Peterwardejnie 16. Października 
4801. r. Ź ojca i matki jest Kroatą; nauki pobierał w rycerskićj akademii 
Wiedniu, gdzie się miał oddawać sztuce wojskowćj i hi- 
storyi. W ośmnastym roku życia wstąpił jako podporucznik do polskiego 
pułku dragonów i kilka lat stał na załodze w Tarnowie. Młodość jego b A 
burzliwa, szalona; życie spędzał na pochulanee i swawoli; to tez lubili , o 
towarzysze broni, bo nieziaordowany w trudach bachanalii, ożywiał = 
stkie ich zabawy, a ciągłym zapasem wesołości i pustoty rozchmurzał z 
smutkiem zasępione. Jellaczie jest zołuierzem w całćm znaczeniu tego wy- 
razu, dobry jeździec, celny strzelec, zręczny fechmistrz, przytćm zarto- 
bliwy i dowcipny, lekki i powiewny; obdarzony łatwą wymową, pocho- 


. Pay do entuzyazmu jako syn południa; przywiązany do tronu, bo tak kaze 
honor, bożyszcze żolnierza, bo od korony płyną stopnie i ordery, bo ją 


otacza przepych, który czaruje duszę wojacką. Po pięciu latach, strawioa 


"nych na rozpuście, przebrało się źródło żywota; żelazne dotychczas zdrowie 


naszego bohatera, wyczerpane zbytnićm szafowaniem, ba raz rozprzęgło 
się zupełnie, a gardlane suchoty stanęły u łoża nierozważnego szaleńca: 
Wówczas Jellaczie był zmuszony opuścić służbę wojskową i wrócić do Za- 
grzebiu, gdzie zamknięty w domu rodzicielskim, zwolna przychodził do sił, 
przedwcześnie wycieńczonych. W tym to ustępie swego życia napisał kilka 
poezyi, a imianowicie pieśni wojennych i żołnierskich; z tych spiew garni- 
zonowy po całćj austryackićj armii się rozpowszechnił. W roku 1825, 
wróciwszy nieco do zdrowia wszedł Jellaczie do tego samego, co i przedem 
pułku w stopniu porucznika i na nowo rozpoczął dawny tryb postępowa- 
nia, dzieląc czas swój .po staremu między obowiązki służby i szalone ucie- 


chy. W krótee po rewolucyi lipcowćj awaosował na kapitana, a w roku 
4834. wymaszerował ze śwoim pałkiem do Włoch; gdzie przez cztery lata 
służjł pod siwowłosym Radeekim. W. r. 1837. posunięty na majora, zo- 
stał adjutantem feldmarszałka Lilieoberg, ówczesnego wojennego guberha- 
4ota Dałmicyi. Pod okiem tego zdolnego dowódzcy: miał Jellaczycz spo- 
soboość obznajmienia się nieco z wewnętrznóm urządzeniem Dalmacyii 
kraju Czarnokorców; odtąd więc datuje się jego zawód polityczny, tu nar 
„był pewnćj wprawy w admiaistracyi cywilnćj, a krom tego zjednał: sobie 
licznych przyjaciół, którzy mu wielce byli przydatni do późniejszego wy- 
niesienia. Wo śmierci Lilienberga otrzymał nominacyą w r. 1842. na pułe 

kownika pierwszego pułku granicznego. Tu kilkakrotnie ucierał się z Bo- 
śniakami i stoczył z temiż dość szczęśliwą potyczkę pod Poświdem. Zeby 
dopełnić obrazu Jellaczycza, podajemy naszym czytelnikom jego rysopis. 
Jest on wzrostu średniego, budowa ciała muszkularna i silpa, czoło wyso- 
kie, oko ciemne i przenikliwe; brwi gęste i skupione nadają jego twarzy 
wyraz surówy nieeo nawet dziki; rysy jego zmienne i. ruchoime zdają się 
odbijać wewnętrzny. niepokój; postać cała nieco pochylona, jakby trudami 
złamana. Takim jest człowiek, którego południowi Słowianie za swego 
naczelnika wybrali, którego czczą jak pólboga; słuchają jak ojca. — Nie 
będziem czynić żadnych uwag nad historyą jego Życia; przedstawiliśmy ją 
w całćj nagości, bez zółci, ni uprzedzeń; — sąd niech każdy w sumieniu 
swojćm wyrzecze. 

Skoro Jellaczie ujrzał się banem Kroacyi i Slawonii, zerwał natychmiast 
wszelkie urzędowe stosunki z królestwem węgierskiem, i wystąpił jako 
wróg Madziarów, a na rozkaz stawienia się w Peszcie odpowiedział pogar- 
dliwóm milczeniem. Wtedy Kossuth oskarzył go przed sejmem o zdradę 
i grożąc skarceniem buntownika na posiedzeniu do. 11. Łipca wyrzekł owe 
dumoe słówa: »Nie dozwolimy nigdy żeby ban Kroacyi stanął na rówoi 
z królem węgierskim; król może mu wybaczyć, lecz posłuszeństwo jesć 
pierwszym obowiązkiem Jellaczica.a  Uymczasem połudoiowi Slowianie, 
znalazłszy otuchę i zagrzewkę w nowym swym przywódzcy, nie myśleli się 
ograniczać na bieroym odporze: zapaleńsi naglili bana do rozpoczęcia kro- 
ków zaczepnych; a gdy ten się ociągał, zebrane na prędce zbrojne hufce 
Rajazów i Serbów wkroczyły na ziemię węgierską, niosąc jćj mieszkańcom 
śmierć i spustoszenie. Madziarowie przez mioistra swego spraw zagrani- 
cznych Esterhazego, bawiącego wówszas przy cesarzu w lusbruku, zapro- 
testowali przeciwko napadowi Serbów i oskarzyli Jellacziea o podzeganie 
swych podwładnych do skruszenia spójni, od ośmiu przesało wieków wią- 
żącćj ich z Węgrami. Cesarz, idąc za radą swych ministrów , uznał słu- 
szność zarzutów , czynionych banowi i zawezwał go do lansbruku dła zło: 
żenia sprawy ze swego urzędu; gdy zaś Jellaczie wahał się w wykonaniu 
woli monarszćj, cesarz ogłosił go zdrajcą stanu, odjął mu wszystkie go- 
dności i tytuły, polecił przybyć bezzwlocznie do lunsbruku i zabronił zgro- 
miadzać się sejmowi, który był zwołany do Zagrzebia. Lecz Jellaczic nie 
kwapił się z wyjazdem do cesarskićj rezydencyi, gdzie się nie spodziewał 
przyjaznego przyjęcia; a w d. 5. Lipca wbrew uroczystemu zakazowi mo- 
parchy, zjechały się stany do chorwackićj stolicy. lu w obec tłumnie zee 
branych posłów z całego Banatu, w obec deputowanych serbskich i z pół- 
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nocnych komitatów węgierskich odbyła się inStallacya bana na jego. dostoe 
jeństwo z bezprzykładnem dotychczas przepychem. "Tóm jakby uręganim 
się z otrzymanych poleceń, stanął Jellaczie w otwartym buncie Sk włke 
dzy eentralnćj; któż mógł przewidzieć, że niezadługo sat podniesie ręka- 
wicę Poz acne rzucopą? Zdaje się, że w owej epoce Jellaczie ae 
przez cesarza zamierzył siłą utrzymać się przy świeżo osiągniętćj godności; 
być może, iż marzenie o udziełnćj koronie załeehtało dumę żołnierską, być 
może, iż myśl panslawizmu, ządza przywrócenia bytu swój ojczyznie za: 
witały va chwilę do serca Sławianina, nie dziw, że niedługo gościły w gło- 
wie austryackiego oficera. | i SR 

Po dwóch tygodniach zwłoki postanowił wreszcie ban ukorzyć się przed 
wolą swego króla i w towarzystwie przedniejszych panów kroackich wyrue 
szył do Tyrolu. (Gdy stanął na dworze w lnnsbruku oświadczono mu, że 
w skutek wyraźnego zastrzeżenia rządu węgierskiego, książe Ksterhśzy ma 
być przytomnym kaźdema posłućhaniu, które bądź to u cesarza, bądź też 
a ksiąząt z krwi cesarskićj otrzyma,  Jellaczic nie chciał się poddać tebu 
upokorzeniu, twierdząc, że onoby zarówno godności panującego jak i jego 
własnćj ublizało. Wreszcie, po wielu dyplomatycznych zabięgach, uzy- 
skał tajemne posłuchanie u arcyksięcia Franciszka Karola i księżniczki Zofii. 
Trudno wiedzieć, jaka była treść tćj narady, to tylko pewna, że od tej 
chwili, dwuznaczny dotychczas w swćm postępowaniu Jeljaczie, stał się 
jedną z pierwszych podpór tronu, a niechętni mu przedtóm arcyksięstwo. 
całą siłą swych przeważnych wpływów popierać go zaczęli. 

(Dokońcrenie nastapi.) 

Odpowiedź na krytykę Więlkopołanina przez Andrzeje- 
skiego w Gazecie Wiel. Ks. Poznańskiego umieszczoną. — Kte 
jest wiernym synem ziemi naszćj, komu niebo rozsądnej i zdrowćj udzieliło 
oświaty, i kto na tym padole świata równe przechodził koleje, ten zapewne 
potrafi rozpoznać i ocenić pomysł i cel swego godnego brata, a kto przez 
kryiykę swoją sławę wynieść sądzi, jego potęga w odmeńcie różnych uro- 
jeń swoje tylko posiada siedlisko, ten naruszając i osłabiając wczymkolwiek 
godne i zacne usiłowania wśpółrodaka, zasługuje na wzgardę całkiego na- 
rodu! — bo pomimo że wielkiego sobie niepotrafi złudzić stronnictwa, to 
zawsze jego myśl, oslabienia dzieła tak wielce cenionego, zamiar jego oka” 
zania się krytykiem, eenzorem. tak lubego autora; maluje nam jego chara- 
kter w swych kolorach. Ale to nas wszystkich zastanawia, jak się może 
człowiek, obywatel, nam z enoty, z charakteru, z zasług mało znany, por- 
wać do krytyki prałata godnego obywatela jedaego z tych rodaków, któ- 
rych siła moralne nawet już obumarłe serca uczuciem napajać i zagrzywać 
jest zdoła! — Tylko nieprzyjaciel ziemi naszćj, tobie godny prałacie chołe 
dować nie będzie, ałe bądź spokojny! plewy- małą posiadają wartość; 
ziarnka, ktore rozsiuwasz, już. w powszechności zaczynają się krzewić, my: 
je troskliwie posilać będziemy, niezmiennie oddychając ku tobie zacny pra- 
łacie wdzięcznością i miłością braterską! —— A ty panie ceozorze może i ku 
mnie obrócisz atrameńt z twego gęsiego pióra — mie lękam się bynajmoićj,: 
ale bądź ostrożny! moje serce uzbrojone w tarcz ustaloną niezmienną. 

SE Jgnacy Lipski. 


OBWIESZCZENIE. 


* Dnia dzisiejszego następujące obligacye miej- 
skie wylosowane zostały: 


Nr.1228. na 100 Tal., 
« 178. — 100 « 


u 694. — 50. : Nr. 281. na 100 Tal., 

« 229. — 100 « « 362. — 100 « 

« 854. — 25 « 659. — 60 « 

« 600 — 50 Ro > « 134, — 25 » 

BE" adgs: « 1139, — 25 » 

« 297. — 100 « « 1464. — 100) « 

« 710.— 25 «u Poznań, dnia 2. Stycznia 1849. | 

8 AW z 0 a Kommissya do umorzenia długów 
« 541, — 50 « 

» 1047. — 100 « ZALPOZWANIE EDYKTALNE 

« 1464. — 50 « sukcessorów niewiadomych zmarłych w Piotr- 
z 574 — 50 « kowie, w królestwie Polskiem, iałżonków 
BAZOWE > Alexavudra'i Brigidy Sakowskich. 
OI 35 5 Przy podziale wassy subhastacyjnćj Wojcie- 
= 50 h cha i Elżbiety Szymańskich małżonków. 
> R: m 50. ę pozostało po zaspokojeniu wszelkich wierzycieli , 
Ra 50 h talarów 62. sgr. 29. na zbyciu, przy których 
t „R e 25 - również niewiadomi sukcessorowie Alexandra 
h A m 25 h „ Sakowskiego konkurują. s 

: 31 > 25 a Na wniosek kuratora massy Ur. Gembitz- 
: 24155. . 25 a kiego Komunissarza sprawiedliwości, postano- 


Właściciele takowych: winni waluty od dnia 

' 5. dó:15. m. b. z kassy naszćj odebrać, w prze- 

ciwnym razie na ich ryzyko asserwowane zo- 
staną. | 


W powyższy czasie także prowizye zn ku- 
pon Nr. 4S. zapłacone, a nowe kupony wygo- 


(owane będą na 4. lata, w którym celu obligi: 


miejskie w oryginale przedłożone być muszą. 
Z obligacyj wprzody wylosowanych do wy- 


_ płaty produkowanemi nie zostały: . 


miejskich. ! 


wione zostało zapozwanie sukcessorów niewia- 
domych małżonków Alexaudra 1 Brigidy 


'zSabisiów Sakowskich, klórzy do pozo- 


stalćj massy depozytalnćj, składającćj się z'ła- 
Jarów 62. sgr. 29. prelonsyę mieć sądzą. 


© zgłosili, jako sukcessorowie lub ic 


Siana celnar 


Terminu do zmneldowania takowych wyzna- 
czoby został na dzień 26, Listopada 1819. r. 
przed poludniem o godzinie ldtej w gmachu. 
naszym sądowym przed Deputowanym Ur. Prin 
Assessorem Sądu nadwornego. 

Wszyscy niewiadomi sukcessorowie małżon- 


'ków Alexandra i Brigidy Sakowskich, 


tychże spadkobiercy, cessyonaryusze, lub też. 


- ustępujący co do ogłoszanćj kwoty w ich prawa, 


zapozywają się z tćm zaleceniem, ażeby się, 
w terminie lub przed terminem Woo 
prawni za- 
stępcy wylegilymówali i dokumenta na to_ 
brzmiące ze sobą ząbrali i złożyli, gdyż w ra> 
zie pięstawienictwa massa ta specyalna jako pąna 
niemająca uznaną i kassie wdów urzędników 
sądowych przysądzoną zostanie. 
Ostrów, dnia 8. Sierpnia 1848. me 
Król. Sąd Żiemsko-miejski 


| Ceny targowe | Pig yno 
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ANETA Drukiem i nakładem Drukarni 


Erfurt, dn. 27. Grudnia, — Dzisiaj z rana w cytadeli tutajszćj za- 
strzelił się z działa alarmowego ostrym ładunkiem nabitego 
artylerzysta skaznny na degradacyą.. Główna i wyższa część ciała rozpry- 
sła się na wszystkie strony. Kula 12funtowa przebieglszy pewną część 
miasta uderzyła w gmach glównego urzędu celnego. | 

Z lówenberga donosi gazeta wrocławska co następuje: nadzwyczajnę 
wypadki w czasach ostatnich i w naszćj okolicy wywarły swoje wpływy. 
Znaczne siły wojska pościągano do naszych powiatów w górnym Szląsku, 
a nawet najmniejsze miasteczka mają swoja,garnizony wojskowe, Do tęgo 
rząd użył wojska z innych prowincyi, a szczególnićj landwerę z Marchii. 
łubo otwarcie stanu oblężenia nie wyrzeczooo w powiatach górnoszląskich, 
ale skutki uciążliwe z niego dają się wć znaki tamecznym mieszkańcom. 

Diisselderf, d. 28, Grudnia, — Potwierdza się wiadomość o zawie- 
szeniu w urzędowaniu assęssora rejencyjnego Brędta, który był deputowa- 
nym na zgroinadzeciu narodowćim. pruskiću; za udział w ostatnich neliwalach. 
o -$g, %0 4  FrancCcya - ky u aE ć 

« "paryż, d. 29..Grudnia. — Zgromadzenie narodowe. Posie- 
dzenie, dn. 27.i 28, Grudnia. Rozprawy «ię toczą nad.podatkiem od 
"Zz" | PASSY TOŚWNOCH: oriąd Dbstaję za Urrzyma- 
niem niezłkiennćm podatku od. soli aś.do 1. Stycznia 1850. roku. Minister 
dowodzi ,' że skargi przeciwników sa. przesadzene, że podatek ten wcale 
jest oieuciążkwym dla rólnicywa, a.bea niego zakryćby nie można ubytku 
w 'badzecie. Minister nozwodzi się: nad budzetem z r. 1849. i utrzymuję, 
Że w nim niektóre dochody za: wysoko podano i że deficit wynosić będzie 
(560 milionów franków. Niepodobieństwem jest przeto zmniejszać poda- 
tki; rówgie jak tworzyć.howe. Sprawozdawca komissyi pan l.agarde zbija 
twierdzenia miuistra i powiada, że podatek od. soli na rok przyszły znieść 
trzeba ną połowę... Pan Anglade wnosi poprawkę, ażeby podatek od soli 


od 4. Stycznia 1849. zniżyć na 10 fr. od 100 kilogramów, a z duiem 4. 


iRwietnie 4849. znieść zupełnie teo podatek. Pan Goudehaux oświadcza 
się przeciw zniesieniu podatku od soli, byłoby rzeczą nierozsądną dochód 
teraż znosić, który przedstawia kapitął półczwarta miliarda fr., żąda przeto 
ódróczenia zniesienia podatku do r. 4850. Zgromadzenie przyjęło pierw- 
szą część poprawki paua Anglade, kóry drugą część swćj poprawki cefuął. 
* Marszałek Bugeaud ukarał jeńcrała Magovan domowym aresztem, jż 
'w odezwić do zołnierzy. z armii alpejskićj wspomniał o wojnie wkrótce wy- 
'buchnąć mającćj. Według przepisów wojskowych, nie wolno oficerom 
urżądownie i bez pozwolenia odzywać się o polityce. 
Ministrówie 'francuzcy dowodzą, że niepodobna ir zniżyć podatku od 
'soli'i zmniejszyć jakiekolwiek podatki, a wiadamo wszystkim, że od dzie- 
*%ęciu miesięcy Hczba urzędników powiększyła się o ! i pożera 60 milionów 
ftanków więcój. Zmieniono forwę rządu, alć nie ograniczono liczby sług 
| "Fich pensyt. Kiedy cały naród się ogranicza i przynosi. ofiary ze swćj strony 
dobru publieznetnu, jedni urzędnicy czynią z tego wyjątek i nie chcą słu- 
chać o żadnych ujęciach jm pensyi. Co to prezesów, dyrektorów, radz- 
'eów, marszałków, jeneralów, pułkowników, admirałów, kontradmirałów, 
opłacać naród „musi o5gromnemi' pensyami, Dopóki w tym zaknesie niena- 
84 oszczędność, „dopóty Sonitwy za urzędami, pensyami, rodzić będą 
Ao Sa: niespokojności, które powstają z niedostatku ogólnego... 
: sa «ryż, d. 30. Gradnia, — Monitor zamieścił dziś nowe rozporządże- 
"nie ptezęsa rzeczypospolitćj, według tego przyjął oo dymissyą ministrów 
"Letnie Malevilte i Bixio i zamianował na opróżnione miejsca. Łeona Faucher 
miaistrt:: spraw wewnętrznych, opróżoione przez to ministerstwo budowli 
oddał wic. prezesowi Zgromadzenia narodowego Lacrosse, a repreżentanta 
Buffet ERU a handlu i rólnictwa. Monitor nie podaje powodów tćj 
Zmiany częściowćj ininisterstwa, Tymczasem organ ministerstwa Patrie 
podaje za Przyczynę tćj zmiany spór powstały pomiędzy Ludwikiem Nape- 
"sonem' a Mallsvilem i list docinający prezesa do ministra, który najwięcej 


M 


N adwornój W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: „W. Kamieński, 


„ plao pana Cobden. 


„letypy następujące: 


pnteze —— | a m a 


przyczynił się do podania się do dymissyi Mallevilla, Mówią, że prezes 
z ministrem spraw wewnętrznych niemógł się porozumieć z powodu zalmia- 
nowań prefektów ; Malleville chciał nowych 76 zamianować, a prezes tylko 
na ŻU przystawał. Dalćj prezes niemoże się zgodzić z ministerstwem wzglę- 
dem amnestyi, ponieważ wielu przyrzekł amoestyować , a nakoniec chciał 
prezes dyrektorstwo nad muzeami oddać znanemu arystokratycznemu rzeźbia- 
rzowi hrabiemu Neuwekerke, a minister niechce przystać na oddalenie paną 
Jeanson , teraźniejszego dyrektora. Właśnie ostatni przypadek dał powód 
do napisania listu, o. którym wspomnieliśmy. a | 

Prezes Bonaparte jeździł wczora po Paryżu otwartym pojazdem z ban» 
kierem Fouldem i wstępował do kramów mebli i bronzów , cęlem zakupienia 
różnych przedmiotów, a między innemi przychylności episierów dybiących 
na zyski. | | | 

Marszalek Molitor wydał wczora odezwę do inwalidów , ponieważ jego 
miejsce zajmuje teraz stryj Ludwika Bonapartego , jenerął Hieronim Bon3- 
parte. Molitor powiada między innemi, co następuje : jeżeli coś mnie Por 
cieszyć może w rozłączeniu się z wami, to myśl, że moją troskllwość o was 


zastąpj brat nieśmiertelnego cesarza , ów brat, który aż do ostatnićj chwili h 
> pm te Mh OG A 


Qesarstwa tk po botrattrsku totrwat na" Bati boju.” 
Dekret ministra maryoarki z 28. Grudnia przywraca 20 oficerów od 
marynarki w stopniach dawniejszych do czynnćj słażby, , | | 
| bg li a | 
Londyn, dn. 30. Grudnia. — Dzisiajszy Standard donosi: mipi - 
strowie postanowili wnieść o zatrzymanie cła dotychczasowego od zboża za- 


granicznego przynajmnićj 0a rok jeszcze jeden, Zatrzymanie cła dotychcza- 


„sowego byłoby inkonsekwen cyą ze strony teraźniejszych ministrów 


1 nadwerężeniem zasad ekonomii politycznej, Utrzymują, że Sir R. Peel 
nia chęć zwalczać ten zamiar ministrów calą siłą jeDiuszu swego i z całym 
awoim zastępem, i , 
_ Times kończy tak szereg uwag o wyborze prezydenta we Francji: 
» Tymczasem położenie Włoch i Niemiec wkrótce nowy rząd zmusi do przy- 
brania stano wczego kierunku. Mianowanie pana Bugeaud dowódzcą armij 
alpejskićj, daje pozór prawdopodobieństwa wyprawie; a mianowanie minie 
strem spraw zagranicznych czlowieka, który kiedyś porzucił znakomitą pór 
sadę w ministeryum spraw zagranicznych, by głosować przeciw panu Guie 
zot w kweśtyi Hriteliarda, nie dowodzi wcale najserdeczniejszego usposobier= 
mia dla Anglii. S odziewamy się jednak, że powody trwogę budzące usu» 
niętemi zostaną i ze natychuwiast przedsięwezmą środki, by pomiędzy Fran- 
cyą i Auglią przywrócić stosunki przyjazne.a 
Na zebraniu stowarzyszenia dla finansowej reformy odczytano rozległy 
Podaje on w nim środki, jakiemi według jego zdania, 
imożuą oszczędzić. z wydątków państwa 10 milj, £. szt. dalój dochód chce po- 
-większyć podatkiem od legatów i spadków o 1Ł mil. (. szt., zaś akcyzę, cła 
i podatki konsumcyjue zmniejszyć chce o 115 mil. f. szt. Żąda on, by cło 
od herbaty zniżono do 1 szyl. od funta, cło od budulca, paliwa, masła, 
serą i przeszło ad 100 mniejszych przedmiotów w taryfie zniesiono zupełnie; 


„podobnież podatki od słodu, drożdży, mydła, papieru, okien, obwieszczeń itq. 


| | Austrya. | 
Gubernator cywilno-wojskowy feldmarszałek Welden ogłasza dwa bue 


„7,buletyn. Książe Wiodischgratz zajął miasto Raab dnia 27. Gru- 


-dgia o 1] z południa, przeprawiwszy pierwszy korpus przez rzeczkę Raab 


powyżćj tego miasta, a drugi korpus poniżćj przy ujściu tejże do Dunaju, 
dla odcięcia tym sposobem odwrotu nieprzyjacielowi.  Feldmarszalek ru- 
szył natychmiast osobiście z korpusem rezerwowym nad Rabnicę, gdzie ka- 
zał natychmiast most zbudować; tam doszła go wiadomość, że nieprzyja= 


„ciel opuścił miasto i, więlkie okopy przez siebie usypane, i że z główną ar- 
mią cofa się ku Komorn, mniejszy zaś oddział wysłał ku Budzie, Depu- 


- 


10 


aa : Moe KBE 
tacya miasta wrę 
powitały. Wieczorem miasto oświecono. Nieprzyjaciel tak szybko um- 
knął, iż go nie można było dopędzić. Tylko na małćj Schiitt przyszło do 
lekkićj utarczki, w którćój odwagą odznaczył się oddział chevauxlegerów 
z pułku Kress.  Zabrano”powstańcom do niewoli jednego oficera i dzie- 
więciu huzarów. Strzelcy także, przeprawiwszy się po lodzie przez kanał 
dunajowy zabrali wieli de niewoli. Przypatrzywszy się tym wielkim sze- 
regom okopów, które pieprzyjaciel bez oporu opuścił, przekony wamy się 
jasoo o tchórzowatości buntowników, z jaką najsilniejsze nawet stanowi- 
ska opuszczają; a jednakże tym bardziej jeszcze przechwałkami'o zwycię- 
stwach oduiesionych kraj i zagranicę mamić nie przestają, uciekając wszy: 
stko palą, zasoby ogromne niszczą, i tak pomyśloość własną marnują. 
Wielu oficerów z pułków węgierskich i urzędników wojskowych z odwrotu 
korzystejąc, powrócili pod chorągwie, które jedynie koniecznością zmuszeni 
opuścili. Podług raportów przesłanych feldmarszałek hr. Nugent obsadził 
Kórmend 25. Grudnia swym korpusem 12,000 i powstańców pod dowódz- 
twem Perezla uciekających ścigał aż do Janoshaza, którzy jak się zdaje, 
zwrócili się ku Papa. Przez to posunięcie się naprzód, pozyskał znowu 
korpus ten komunikacyą z korpusem ruchomym pułkownika br. Atthann, 
a przeż ten z główną armią feldmarszałka. Podług raportu z Klausenburga 
pod dniem 13. Grudnia, pułkownik Urban ścigał nieprzyjaciela aż do gra- 
nicy węgierskićj ku Nagy Banya, po drodze znalazł wszystkie włości ro- 
mańskie popalone, i 23 Romanów na szubienicach powieszonych. Widok 
ten wzbudził naturalnie zaciętość ogromną. Strata Węgrów w zabitych 
dochodzi do 150 ludzi, jeńców 60 sprowadzono. Chevauxlegery z pułku 
Maxymiliana Ferdynanda, pierwszego dywizyonu, pod majorem ba- 
ronem Bussek, który mając ubiór kilku kulami przeszyty, szczęśliwie je: 
dnakże bez rany wyszedł, z szczególną odwagą uderzały w uliczkach wązkich 
ha kupy piechoty i szablami rąbały ; kilku z nich odniosło rany od bagoetów. 
Przeciwnicy byli powiększćj części ochotnicy wiedeńscy w imunduyach hon- 
vćdskich, Skoro nieprzyjaciel Siedmiogród opuścił, cofnął się pułkownik 
Urban czterema marszami przyspieszonemi do Klausenburza, gdzie stanął 4. 
Grudnia. W odwrocie swoim wysłał oddział wojska w dolinę wielkićj 
Szamos, dla utrzymania związku z oddziałem na prawo odkomenderowanym 
pod pułkownikiem Losenau, który stał w Banfy Hunyad i dotąd stoi, które 
to wojska istotnie połączyły się w Sambor. Komendanten powstańcw 
w Fekeletho jest jenerał Bem, podobno z rany swojćj jeszcze nie zupełnie 
wyleczony. | 2 | | 
8.buletyn wojskowy. Z głównćj kwatery w Raab nadesłał wła- 
śnie w tćj chwili feldmarszałek ks, Windischgratz doniesienie z'dhia wezo: 
rajszego wieczorem, że feldmarszałek , odebrawszy doniesienie o odwrocie 
nieprzyjaciela, rozkazał jenerał - majorowi Ottinger z Jego brygadą jazdy, 
dla ścigania armii nieprzy jacielskićj, zrobić marsz przyspieszony do Bobolny. 
Jenerał-major Outinger przybył tam 28. Grudnia o 5. godzinie 203 gdzie 
zastał awangardę nieprzyjacielską w szyku bojow ym ustawioną i bezzwlocz- 
nie ją zaczepił. Dwa dywizyony kirasyerów Wallmodena wpadły na ba 
talion bylego pułku księcia pruskiego, około 600 ludzi, i powiększćj see 
go szablami wyrąbały, resztę do niewoli zabrano. Pomiędzy poległymi 
znaleziono byłego kapitana Szel, który jako zdrajca pozostał , a rząd rewo- 
hicyjny majorem go mianował Oprócz tego zabrano do niewoli wielu hu- 
zarów i Żolnierzy pieszych z batalionów ochotniczych, w ogóle 7 oficerów, 
700 żołnierzy, pomiędzy nitni 200 rannychi zdobyto jeden jaszczyk i je- 
dne chorągiew. powstańcy zabrali 'w prawdzie kilka koni ze stadniny 
ę chorąg PER śe iR 
w Bobolnie, ale w budynkach szkody żadnćj nie zrządzili. Feldmarszalek 
dzisiaj dnia 29. Grudnia wyruszy dal. | eciwctawieci 
- Zamieszczamy tu węgierski buletyn jako przeciwstawienie do zwycię- 
skich buletynów armii austryackićj: Jenerał Górgey zwyciężył Austrysków 
d.48.Grudnia pod Wieselburgiem. Raport tego jenerała brzimi jak następuje: 
Niech żyje Madziar! Dziś zwyciężyliśmy. Daleko od nas silniejszy nie- 
„przyjaciel był przytmuszony cofoąć się przed naszym wprawdzie małym ale 
niewymownie odważnym zastępem. Ażeby z Stein-am-anger na nss nie- 
spodziewanie nienapadnięto , przetom wojskó nasze zgromadził pod Raab i 
dla tego wysłałem piechotę z Altenburga do Raab i mialem zamiar ruszyć 
ź większą częścią kawaleryi, kiedy mi doniesiono , że nieprzyjaciel w wiel- 
kiej sile ku Wieselburgowi się zbliża. Wyszliśmy na jego spotkanie, ude- 
rzyliśmy na niego, on uciekł. Nieprzyjaciel tak spieszńie umykał, żeśmy 
'go dogonić niemogli, mimo najlepszćj naszćj chęći. Poległo kilku: ludzi 
4 koni na placu boju, a om uchodził z takim pospiechem, że nawet swoich 
rannych niezabrał. (Hańba, haóba, hańba wam żołdacy!) Wzięliśmy ich do 
niewoli wraz z rynsztuakiem wojennym i porozrzucaną brovią. Po doko- 
naniu tćj pracy wróciliśmy do Raab i spaliliśmy zboże, owies, słomę, siano, 
które za nami pozostało. Na drodze ku Raab nieprzyjaciel niebędzie miał się 
czóm nasycić, a jeżeli znajdą się naśladowcy tego przykładu, natenczas na- 
uczymy tych gałganów należycie. RE 


Prawa zasadnicze odczyłane przez depułowanego Hein, sprawozdawcę wy- 


działu ustawodawczego na posiedzeniu sejmu w Kromieryżu dnia 21. Gru- 
dnia, wraz z wnioskami mniejszości. 


g. 1. Wszystkie władze państwa wychodzą z ludu i będą wykonywane 
w sposób w konstytucyi OZNACZODy. » s | 


czyła klucze, i głośne okrzyki Eljen' wojska wkraczające | 


'nych.akt zaskarzenia ma miejsce. 


- Wniosek mniejszości: a) paragraf ten mają poprzedzać: $. 1. Wny- 
scy ludzie mają równe, przyrodzone i nieprzedawnione prawa, z których 
najważniejsze są: prawo do utrzymania własnego, prawo do osobistćj wol- 
ności, nienaganności i do pomnażania własnego umysłowego i materyalnego 
dobra. Wykonywanie tych praw w prawach jedynie drugiego natrafia na 
naturalne i konieczne ograniczenia. 
i popierać je, jest zadaniem państwa, pojedyoczy ebywateie tyle tylko 
z ogóła praw swoich ustępują państwu, ile takowemu dla celów jego po- 
trzebnóm będzie, «Rieger, Hein, Palacki, Vaccano, Viołand , Żiemiałko» 
wski.) b) paragraf ten mają poprzedać: $g. 4. Zadaniem państwa jest 
opieka praw i popieranie ogólnego dobra. W ykonywanie praw pojedyncze- 
go indywiduum znajdzie w rówoych, przyrodzonych prawach każdego in- 
nego i w celach państwa naturalne i potrzebne grauice, (Laser, Kraintz 
Piukas, Ratz). c) paragraf ten poprzedzać wiuno: $. 1. Państwo oświad 
cza, iż zadaniem jego jest opieka przyrodzonych i nabytych praw przyną- 
leżnych mu jak niemnćj wszelkie możebne popieranie dobra ogółu za współ- 


działaniem wszystkich obywateli. Pojedynczy obywatele o tyle tylko z ogółu - 


praw swoich ustępują państwu, o ile cele takowego wymagają. (Rieger, 
Fischhof, Goldiark , Hein, Palacki, Pinkas, Vaccano, Ziemiałkowski). 

6. 2. Ludem jest zbiór wszystkich obywateli. Konstytucya i prawo 
oznaczają, pod jakiemi warunkami tytuł austryackiego obywatela i prawa 
jego obywatelskie, nabywa się, wykonywa i utraca, | 

''g. 3. Wszyscy obywatele są równi w obliczu prawa. Wszystkie przy- 
wileje stanów, jak również i szlacheckie znoszą się. Urzędy publiczne 
i służba krajowa są wszystkim do tego uzdatnionym obywatelom zarówno 


przystępne. Zagraniczni wyłączeni są od słazby cywilnćj i obrony naro- 
dowćj. Do publicznych odznaczań i nadgród uprawnia tylko osobista za- 


sługa; Zadne odżnaczenie nie może być dziedzic nćm. — Wniosek mniej- 
szości: a) do 1go: zainiast drugiego zdania: Szłachta i wszystkie przy wie 
leje stanów są zniesione. (Violand, Fischhof, Rieger, Ziemiałkowski), 
Szlachta jako stan i wszystkie w ogóle przywileje stanów są zniesione. 
(Palacki, Hein, Rieger, Violand). Wszystkie przywileje stanów są znie- 
sione. Odznaczenia szlacheckie wszelkiego rodzaju nie będą przez państwo 
ani udzielane, ani uznane. (Rieger, Ambrosż, Feifalik, Fischhof, Hein, 
Vaccano, Wioland, Żiemiałkowski). Przywiłeje stanów i szlacheckie są 
zniesione i nie mogą być więcćj udzielane. (Mayer, Fluck, Pincas) b) co 
do 2go. Ma być tu wyrzucony dodatek: »Zagraniczni wyłączeni są od 
słażby cywiloćj i obrony narodowój.w  (Lasser, Feifalik, Jachimawicz, 
Hatter, Mayer, Pfretschner, Ratz, Scholl, Turko): - NEC 
"  1$: 4. Wolność osobista jest zapewnioną. Nikt nie może być prawnego 
sędziego swojego pozbawionym; żadne uprzywilejowane i wyjątkowe sądy 
istnieć nie mogą. Nikt nie może być aresztowanym, jak tylko na mocy 
sądowego opatrzonego dowodami rozkazu, wyjąwszy wypadek schwytania 
ma gorącym uczynku. Rozkaz aresztowania musi być aresztowanemu na- 
tychmiast albo najpóźnićj we 24 godzia po przyaresztowaniu wręczonym. 
Każdy przytrzy'nany przez pośredników publicznego bezpieczeństwa, musi 
być we 24 godzin właściwemu oddany sądowi ałbo wypuszczony 'Da wol- 
ność. Każdy obwiniony za złożeniem sądowi rękojmi łub kaucyi prawem 
oznaczyć się mająććj, ma być z wolnej nogi badany, wyjąwszy przypadki 
Astawą karną przewidziane. ! ć 

$. 5.- Postępowanie w sądzie rozpoznawczym w sprawach cywiloych 
i karnych jest jawne i ustne. Wyjątki oznaczy prawo. W sprawach kar- 


żdyin razie zbrodni, i przestępstw politycznych i drukowych. Nikt z po- 
woda karygodnćj czynności za którą już właśnie przez sąd przysięglych za 
niewinnego uznanym został, nie może być jeszcze raz pod śledztwo brany. 
g. 6. Kara wymierzoną tylko być może za wyrokiem sądowym według 
prawa istniejącego już w cząsie popełnienia karygodnćj czynności. Kara 
śmierci za zbrodnie polityczne jest zniesioną. Kary publicznych robót, cie= 
lesna, kara piętnowania, cywilnćj śmierci i konfiskata majątku nie mogą 
być uzywane. Wniosek mniejszości: s) w pierwszćm zdaniu zamiast słów, 
»w czasie popełnienia karygodnej czynooście ma być: '»w RCA 
nia.«  (Lasser, Hein, Kraioz, Ratz). b) w 2gićm kara śmierci z I: 
zastósowaną jedynie w rozie udowodnionego zabójstwa. (Rieger, ar 
Violand). «) Kara śmierci jest zniesioną. Wischhof, oe old- 
mark, Hein, Madonizza, Pfretschner, Piokas, Rieger; Turke, 3GEAD(, 
Violund, Żiemiałkowski . d) do 3go: Pinkas, Ambrosz, Fluck, Mayer, 
Palacki, Pfretschner wnioskują za niewyimienianiem tego wyliczenia kar, to 
est za wypuszczeniem całego tego peryodu. DEER -. 
| g. knows" jest So ać Rewizya jeg pa albo zajęe 
cie tych ostatnich dozwolone jest tylko za rozporządzeniem są > em w Rh 
wem oznaczonych wypadkach i formach. Nietykalność miesz ania nie je : 
przeszkodą w aresztowaniu zdybanego na gorącym uczycku albo ściganeg 
sądownie; | (dalszy ci45 nastąpi.) 
GalicyA- SEM 
Tarnów. — Donoszą nam z pewnego Źródła ze RÓ A JR 
święto jurska rozwiązaną zostala. Powodem do tego dac ssa 
tropność jednego z członków soboru, któren na posie aja "aaa 
okazyi rozpraw o najnowszych wypadkach rzymskich i papież0, , 


$. 2. Praw tych skutecznie strzedz 


Sądy przysięgłych mają orzekać w ka- | 


| AWB 
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śni nie potrzebują się troszczyć o papieża rzymskiego, i nie powinni 
a zizi za | kościelnćj jako naczelnika, gdyż mają swego 
własnego papieża w Petersburgu w osobie cara wa (Zgoda.) 
Gazeta wiedeńska z dnia 28. b. m. podaje do wiadomości następne dwa 
i er arcybiskupie Rajacyc! Aby wysokie wasze zasługi dla mo- 
jego domu i całćj monarchii położone nadgrodzić , a wiernemu i waleczne- 
serbskiemu ludowi dać dowód mojćj szczególnćj łaski i troskliwości, 
eż patryarchat jak go poprzednicy wasi na arcybiskupićj stolicy 
Karlowickićj sprawowali, i udzielam wam godność i tytuł patryarchy. s 
| Ołomuniec, 15. Grudnia 1848. — Franciszek Józef. Stadion. 
1l. Kochany arcybiskupie Rajacyc! Wyborowi mojego jenerała Supli- 
kacza na wojewodę serbskiego narodu, potwierdzenie moje cesarskie udzie- 
lilem, a to żeby wiernemu i walecznemu serbskiemu ludowi przez przy- 
wwrócenie tćj godności dać rękojmią wewnętrznej organizacji narodowej, 
potrzebom jego odpowiadającej, o przywróceniu pokoju pierwszćm sta- 
raniem ojcowskiego mojego serca będzie zaprowadzenie takićj narodowej 
'wewnęt. admioistracyi na zasadach równości praw wszystkich moich ludów. 
Ołomuniec, 45. Grudnia 1848. — Franciszek Józef. Stadion. 


: W ło c h vy. | 

Rzym, dn. 20. Grudnia. — Nakoniec uczyniono krok stanowczy do 
przywrócenia porządku: po wielu zabiegach pośrednictwa udało się na- 
reszcie uaupelnić tryumwirat junty. Zucchini, senator Bolonii, zapewne 
przez wzgląd na reakcyjne usposobienie miasta tego, odmówił udziału, 
Gubernator przeciwnie Ankony, Comerata, chętnie się do tego przychylił, 
jod kilku już dni między nami bawi. Corsini także dał się namówić do 
przystąpienia. W miejsce senatora Zucchini wybrano Gallettego. Wszy- 
scy traćj przyjęli tylko na tak dlugo, dopóki nie będzie rządu nowego 
ij stanowczo oświadczyli, iż pozostaną tylko do nominacyi przez sejm rzym= 
ski wyrzeczonćj. Nim izby wydały w tćj mierze postanowienie, panowało 
w ciągu dnia wczorajszego przykre usposobienie umysłów. - Gwardya na- 
rodowa jako też wojsko liniowe stało pod bronią, Wszelkie rozporządze- 
mia, jakie poczynionio, wzbudzaly wielką obawę.  Szczególnićj z powodu 
pogróżek często powtarzanych, że pieniądze nagromadzone Ind wynajdzie, 
wiele wojska ściągniono około Palazzo Torlonia. Ze zmrokiem wieczor- 
'hym rzeczywiście oddział Garibaldego ruszył z chorągwią i tamborami, Jak 
się zdaje nie liczył na przyjęcie, jakie mu przygotowano. Na Piazza di 
Venezia groziło ma wojsko liniowe bronią pałoą, a na Piazza Sciarra legia 
akademicka wymieczyła jnż na niego. [I zaraz potem bębny popsato i od- 
dział rozproszono. (Te.wypadki przypominają nam Warszawę w 1830. 
roku, Mochnackiego, Chłopickiego, Łubieńskich, Lubeckiego, gwardyą 
„akademicką i sztaby wojskowe.) 

Petycye liczne opatrzono podpisami o wydalenie rewolucionistów, eo 
też niezwłocznie zadekretowano, i już przed wschodem slońca kilka set tych 
wolnomyślnych ludzi było przymuszonych miasto opuścić, Reakcya zapewno 

teraz weźmie górę i niedopuści dalszego rozwoju rewolucyjnego. 

Podajemy czytelnikom naszym adres, który Kolo narodowe i klub lu- 
dowy w Bolonii wysłały do izb rzymskich, po usunięciu się pana Żuechini 
od zasiadania w juncie rządzącćj: »Do parlamentu i ludów państwa rzym- 
skiego: Nasz senator nie chce należeć do składu władzy wykonawczćj, pod 
pozorem, że ciężar ten jest nad jego siły, W postanowieniu naszego se- 
natora nie mieliśmy udziału, spodziewamy się przeto, że wioa pojedyń- 
czego człowieka nie spadnie na ogół mieszkańców. Dzieło chociaż chwi- 
Jowo przerwane pójdzie jednak swoim trybem, Bołonia nie oddziela się od 
was, ale z oczyma utkwionemi w stolicę wygląda ztamtąd zbawienia całego 

„parodu. W piersiach Bolończyków też same, co i w waszych biją sercach. 
Wszyscy gotowi jesteśmy walczyć społem za wspólne swobody. Ludzi nie 
braknie w potrzebie; jednoczmy się więc w tych słowach: oby zespolenie 
„włoskićj rodziny, tak dawno pożądane, uskuteczniło się jak najprędzej. 
Dyrekcye kół narodowego i ludowego.« 
Gazeta mediolańska zawiera następujące doniesienie: Jan Baptysta Ba- 
roni, przezwiskiem Bulghen, rodem z Isco przytrzymany został przez kró- 
Jewską żandarmeryą za zranienie pożem ogrodniczym Jana Ferrary. Przy 
aresztowaniu Bulghena odbyto w jego mieszkaniu rewizyą i znaleziono broń 
palmą, w skutek czego stawiony przed sądeim wojennym, był bezzwłocznie 
„ rozstrzelany. „Dlugoż jeszcze podobne nadużycia i barbarzyńskie okrucień- 
stwa będą istnieć pod rządem konstytucyjnćj monarchii ? 

i Centralny komitet (owarzystw ludowych w Parmie, IPlacencyi, Modenie 
1 Reggio. wydał odezwę do mieszkańców tych księstw, zalecając im, Żeby 
byli gotowi uderzyć na nieprzyjaciela, skoro wojska Karola Alberta wkro- 
czą w ich granice. 


, Coneordia piemoncka zapewnia, że znakomity patrycyusz mediolań- 
ski L20/ będzie w missyi nadzwyczajnćj do Ludwika Napoleona, żeby obsta- 
wać przy prawach włoskich ludów. Jeden członek lzby deputowanych i 
jeden biskup udadzą się do Gaety, w celu pojednania papieża z rzymskićm 
Powstaniem. Ministeryum wyprawiło już swoich wysłanników do Frank- 
 furtu; zauierza ono odwołać pana Revel, brata przeszłego: ministra, z Lon- 
dynu i brabiego Riguon zę Szwajcaryi. RE 


Dziennik forencki Conciliatore zamieszcza pismo z Gaety, wedłag 
którego, zaprojektowano papiezowi trzy plany rozmaite, według których 
powinienby teraz sobie postąpić. Pierwszy, który wyszedł od stronnictwa 
wstecznego, mówi o reakcyi i o wmieszaniu się Austryi i Neapolu, Lecz 
Pius wzgardził myślą takową, i osobie która mu ją podała nieukontentowa- 
nie swoje okazał. Plan drugi wypracowany przez mężów zdolności wyższe 
posiadających odznaczał się szczytnością pojęć. Podług niego miał papież 
zamianować rządzcę dla spraw światowych, troskę czasowi pozostawić, na- 
miętoości burzliwe Rzymian ulagodzić, a tymczasem Europę katolicką obje= 
chać, mianowicie Francyą, Niemcy i Irlandyą, aby obecnością swoją wzmo- 
cnić na nowo pierwiastek katolicyzmu tam, gdzie go schizma, sekciarstwo 
i odszczepieństwo podkopują. Potem miał papież zwołać wielkie conci- 
lin europej kie, i na tem akt uroczysty zgody i pojednania pomiędzy 
wszelkiemi zdaniami różniącemi się ustanowić. Pius szlachetność i wielkość 
planu tego pochwalił, lecz uznał go za urajony w obec teraźniejszego 
stanu Europy, i uważał go za niepodobny do wykonania z powodu opo- 
zycyi, na jakąby plan Ów ze strony rządów napotkał. Plan trzeci nako- 
niec, który wychodzi od osób dyplomatycznych przy boku papieża zosta* 
jących, jest treści następującej: papież uda się do którego bądź miasta 
w państwie kościelnem, — czy to do Civitavecchii , Bolonii albo Aokony 
dla rozpoczęcia tam układów, któreby uspokoiły umysły i wzięły górę nad 
stronnictwami politycznemi, która długo wytrzymać nie zdoła ją wytrwałości 
dyplomacyj. Dodają, że Pius, kiedy nań o postanowienie ostateczne nale- 
gano, miał z wesołością łagodną odpowiedzieć: »Głupstwo Rzymian wciąż 
trwa jeszcze, zaczekam do czasu, aż zaćmienie ich rozsądku przeminie.« — 
Alba florencka pisze o zdarzeniach rzymskich z 19. »Wczoraj odbyły się 
w cireolo popolare narady burzliwe, w których Torysowie i kilku innych 
eksaltowanych przewodziło. Nakoniee okolo godziny 10 zebrali się spo- 
kojnie w circolo deputowani innych klubów i uradzili adres do izby, w któ- 
rym utworzenia rządu tymczasowego żądali, złożonego z trzech osób wy- 
brać się mających z pomiędzy nazwisk następujących: Campello , Galletti, 
Starbinetti, Guiecioli, Camarata i Galieno. Ci trzej wybrani mają niezwło- 
cznie sejm państwa zwołać, inaczćj kluby same sobie poradzą. — Tymcza- 
sem manifestacya ta żadnych skutków dalszych za sobą niepociągnęła, gdyż 
junta złożona z księcia Corsini, gonfaloniera Ankony, i z Gallettego sy 
branego w miejsce senatora Bolonii oświadczyła, iż urzędowanie swoje 
rozpoczyna, jednakże z tem oznajmieniem, iż niedlużćj takowe sprawować 
będzie, jak do czasu zwołania sejmu ustawodawczego , który potem dalsze 
wyda rozporządzenia. Na teraz zatem spokojność przywrócono. — Zna- 
czna liczba w. Rzymie mieszkających Francuzów, wydała adres do ludu 
rzymskiego, w celu wyrażenia podziwienia swego nad godnem zachowywa- 
niem się jego, i aby zaprotestować przeciw sprawozdaniom kłamliwym 
w prassie zagranicznćj, Gsobliwie w paryskiej Uniii Journat des De- 
bats, podług których w Rrzymie panować ma anarchia. — Dzieoniki fran- 
cuskie w dobrćj wierze powtarzają pogłoskę, że papież wkrótce ma przy- 
być do Tulonu; lecz Alba florencka zapewnia, że ojciec święty tymczasem 
ani myśli Gaety opuścić. — Korrespondent jeden z Genui dnia 20, Grudnia 


„w Times tak wyraża się o położeniu Piemonta: „W tćj części Włoch mało 


jest widoku bezpośredniego, aby pokój, i pomyślność wcześnie powrócić 
miały, gdyż na nićj cięży przekleństwo słabego lubo dobrodusznego księcia, 
niesumiennego, ubiegającego się za popularnością , demokratycznego mini- 
sterstwa, nieprzychylnego i niechętnego wojska, wycieńczonego skarbu, 
wzajemnćj nienawiści, podejrzłiwości, zawiści stronnictw i osób pojedyń- 
czych, dzikich chełpliwych wyobrażeń o wielkości narodowćj, niepobamo- 
wanćj prassy, niezgodnćj gwardyi narodowćj i niespokojnego ciemnego po- 
spólstwa. (O zbliżającym się sejmie włoskim korrespondent wspomniony 
tak mówi: „|Na plan takowy trzy państwa przystały ; tenże przyjdzie za- 
tem zaraz do skutku i demokracya na tronie zasiądzie, Gdyby sejm usta- 
wodawczy odniósł zwycięstwo pożądany, wtedy utworzyłby władzę prze- 
ważającą, i w swym prądzie ludowym pochłonąłby królów, wielkich ksią- 
Żąt i papieżów ; ale być także może, iz tenże pokaże się podobnie wielkim 
błędem praktycznym, jak parlament frankfurcki.« 
Turcya. 

Jak mało dba Rossya o dopełnienie zobowiązania się uroczystego, przy 
obsadzaniu Mołdawii i Wołoszczyzny przyjętego, według którego w księ- © 
stwach tych jedynie za porozumieniem się z sultanem , jako władzcą tych 
krain, postępować i wszelkie środki wspólnie uradzać przyrzekła, pokazuje 
się z kroków, jakie niedawno uczyniła, ze względu na odpłacenie pożyczo- 
nych przez nią 300,000 rubli srebrem. Dziennik Bukowina z 15. Gru- 
doia donosi, że w prost z Petersburga przez konsulat rossyjski i bez po- 
rozumienia się poprzedniego i pośrednictwa porty nadszedł rozkaz cesarski 
do księria Mołdawii, pod którego okiem od 1.Stye. w obydwóch księstwach 
podatek o dwie dziesiąte ma być podwyższonym, z tego jedna połowa przy- 
pada na gminy wiejskie, a drugą dziedzice opłacać mają. Postępek ten 
sprzeciwia się zupełnie zaręczeniom, jakie gabinet rossyjski w nocie hrabiego 
Nesselrodeepod 19. Lipca uczynił, potwierdza raczćj domysł, który stron- 
nictwo pewne zbija, że Rossya w księstwach chce się tych usadowić jako 
władzca nieograniczony, aby w nich mieć puokt oparcia i bramy otwarte 
z jednćj strony przeciw Turcyi, z drugićj przeciw Niemcom. Przebiegla 


polityka Austryi wstrzymuje się jeszcze z wyjawieniem, ile w nadużyciach 
tego.sasiada niębczpiecznego ma udziału, albo przynajmnićj o ile się z niemi 
zgadza. 'Dla wyjaśnienia stanowiska Austryi we względzie tej kwestyi, 
należy tygoczasem wykazać, że rząd'austryacki przewadze tćj od pół wieku 
cardz więcćj występującej na granicy Niemiec nigdy się nie sprzeci- 
wiał, owszóćm wszędzie ją popierał, i choć powody i środki miał dogodne, 
nic nie działał, ku zapobiezeniu opanowania tych księstw , i że teraz spo- 
kojnie przypatruje się, jak Rossya jawnie narusza nkł:dy. Do tego zadzi= 
wiającą jest rzeczą, iż gazety wiedeńskie najmniejszćj nie czynią wzmianki, 
że wojska rossyjskie Kronstadt obsadziły, co istotoie przypuścić należy, 
gdyż w razie przeciwnym, gdyby wieść ta, dla Niemiec tak ważna, była 
nieuzasadnioną, właśnie ztamtąd sprostowanie nastąpić byłoby powiono, 
Artykuły z Kronstadtu od kilku już tygodni znikły zupełnie z gazet au- 
stryackich. Jeżelibyśmy ztąd niechcieli wyprowadzić wniosku, ze obwód 
kronstadtski zastał odcięty, wtedy przyjąćby należało, że Austrya chwyciła 
się w tćj okolicy szczególnićjszych środków przeciw prassie. Za domyslem 
pierwszym przemawia proklamacya 'jenerała komenderującego w Siedmio- 
grodzie, ogłoszona przez gazetę wiedeńską, w którćj wypowiada posłu= 
szeństwo rządowi w Peszcie i na Siedmiogród rozciąga prawo wojebne. 
Wreszcie artykuł jeden gazety wiedeńskićj ściągający się do tego ogłoszenia, 
utrzymuje, iż środek ten jest tylko przygotowaniem do odłączenia zupeł- 
nego Siedmiogrodu, owego dotychczasowego przybranego kraju węgier- 

skiego, od przyszłego państwa madziarskiego. | 


m 


Sprawy węgierskie. 
(Dokończenie.) 
Poniewaz tajemnemu posłuchaniu u cesarza opierał się stale ks. Esterhazy, 
przeto otrzymał Jellaczic uroczystą, publiczną andencyą, w przytomności ca- 
- łego dworu i ciała dyplomatycznego. To powtórne przyjęcie bana przez panu- 
jącą rodzinę było nader uprzejme, rząd poznał, że może mieć z niego 
wielce użyteczne narzędzie, załował więc porywczości, z jaką go pierwo- 
tnie odepchnął, Cesarski manifest, odsądzający Jellaczica od dostojeństw 
i urzędów, poszedł w zapomnienie, a arcyksiąże Jan został mianowany po- 
średnikiem do zagodzenia sporów, dzielących Kroatow z Madziarami; kon- 
ferencye jednak Zadne nie przyszły w tćj mierze do skutku; z powodu wy- 
jazdu arcyksięcia Jana do Frankfurtu, gdzie go ważniejsze obowiązki cze- 
kały. Otrzymawszy Jellaczie tak pomyślne rezultata, powrócił w tryumfie 
„do Zagrzebia i tam wśród swoich wielbicieli kilka tygodni przepędził na 
ucztach i biesiadach. Nakoniec zawiązały się układy w Wiedniu, dokąd 
„powołał bana Bathiani; ówczesny prezes węgierskiego ministerstwa; łatwo 
jednak było przewidzieć, że wszelkie kroki na tćj drodze czynione, spełzną 
bezowocnie. Jellaczie nie występował tutaj w charakterze reprezentanta 
prowiacyi jćj dobro na głównym celu mającego. W kouferencyach swych 
z Bathianim bie staral się zapewnić Kroacyi udziału w swobodach, przez 
Węgrów wywalezonych; ale po prostu, jako ajent austryackićj dyploma- 
cyi, żądał cofnięcia koncessyi, już raz przez monarchę nadanych. | tak: 
za warupek pojednania położył zniesienie osobnego dla Węgier minister- 
stwa skarbu, wojny i spraw zagranicznych. | Wymaganie to, w którem 


współuczucie narądu. 
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leży kwestya Zycia i śmierci dzisiejszćj monarchii węgierskićj, sonówec 
odrzucił Bathiani; gdy zaś obie strony zacięcie obstawały przy swych pro- 
pozycach, zniknęło wszelkie podobieństwo zgody. W końcu Bathian 
żony uporem swego przeciwnika, zawolał w uboiesieniu : 
nad Drawa ;u (granica Kroacyi). 


hiani zou- 
»Zobacz ymy się 


» Nie nad Drawą ale nad Dunajem ,4 od- 


parł Jellaczic; i trzeba przyznać, że dotrzymał słowa. Po tóm wzajeńhoćm 


wyzwaniu rozjechali się dwaj pełnomocnicy, odtąd środki pojednawcze wy- 
czerpane, ódtąd Madziar z Kroatą wróg z wrogiem, a ich odwiecznć wa> 
Śnie i zatargi ma zakończyć walka śmiertelna. Przed opuszczeniem wszakżó 
Wiednia, podejmował ban u siebie oficerów z garnizonu wiedeńskiego. Błea 
siadnicy mnogie spełnili puchary na cześć Austryi i wiernych jej obrońców, 
poprzysięgli sobie dozgonne braterstwo. Tak tworzył się sojusz między 
żołnierzami, wprzód nim rządy otwarte zawarły przymierze. gi 

Zwróćmy teraz wzrok nasz ku Pesztowi, gdzie patryoci węgierscy z za- 
pałem pracowali nad dopełnieniem dzieła reorganizacyi. Na doiu 5. Lipea 
sejm rozpoczął swoje posiedzenia w stolicy, święcąc uroczystym obchodem 
nowe zwycięztwo, nad monarchą odniesione, Poprzednie bowiem sejmy, 
w moc najwyższych rożkazów: zbierały się w Pressburgu miasteczku., na 
granicy Austryi położonem, niezdolaćm zapewnić zgromadzeniu niezawi- 
słości obrad, i zasłonić reprezentantów od samowoli i gwaltu. Opozycya 
konstytucyjna od dawna domagała się przeniesienia sejmu do Pesztu, lecz 
dopiero marcowe wypadki skłoniły cesarza do zezwolenia nu jćj żądanie. 
Arcyksiąże Stefan otworzył izby w imieniu najjaśniejszego króla Ferdy- 
nanda V.zagajając obrady, oświadczył się wyraźnię przeciw powstaniu Kro- 
atów. »Król, mówii on, z boleścią się dowiedział, że wichrzyciele przy= 
jąwszy dobrowolnie prawa przez sćjn uchwalone, w Kroacyi chorągiew 
buntu wywiesili i podburzają do boju różnopleimienne ludy, królestwo wę- 
gierskie składajace. 


ustawom, śmią twierdzić że swobody nadane państwu nie wypłynęły z wol- 
nćj woli panującego, że ich zamachy na obalenie istniejącego porządku sprzy- 
jają interesom domu królewskiego monarchy.e Ten ustęp z urzędowćj mowy 
Palatyna świeży przynosi dowód, że dwór cesarski pączątkowo z niedowiee 
rzaniem patrzył na ruch słowiańsko-chorwacki; był mu wprost przeciwnym, 
dopóki zachowywał barwę samoistności. Dopiero bezwarunkowe przystą- 
pienie Jellaczica do planów kamarylli spowodowało zmianę rządowej poli- 
tyki. Bogdajby bezstronne obejrzenie tego wypadku zwróciło uwagę zbłą- 
kanych naszych braci, którzy w państwie austryackiem widzą zbawienie 


maszćj ojczyzny: Śliska droga którąście obrali, niedoprowadzi was do celu: 
znajdziecie na nićj zawód waszych własnych nadziei i potępienie współziom= 
ków. Z miłością wołamy do was: Ocknijcie się póki pora, bo stoicie na 


krawędzi przepaści. Rozważcie dzieje zboru pragskiego i pierwotnego wy- 
stąpienia Chorwatów, a łaeno poznacie, że Austrya póty schlebia wąszym 
nadziejom, póki jćj słuzycie jako bierne narzędzie; ale biada wam, skoro 
się zechcecie otrząść z tej roli niewolniczćj, urzeczywistnić rojenia waszej 
wyobrażni; przewrotna dyplomacya odpowie wam śmiechem urągania, 
a w upadku, który was czeka nieomylnie, nie będzie wam towarzyszyć 


(Jutrz.) 


Puszczaniem w obieg fałszywych pogłosek i płonnych 
postrachów , usilują oni upozorować występny swój opór prawomocnym 


|... OBWIESZCZENIE. 

Przy sposobności uskutecznionćj sprzedaży 
'publicznćj w d. 31. Października r. b: i w dniach 
b. i 3. m. b., nie wykupionych fantów z miej- 
skiego dómn zastawnego okazało się z pienię- 
„dzy wniesionych przewyżka dla niektórych za- 
stawców. Właścicieli cedulów lombardowych: 
Nr. 499. 607. 612. 1174. 1315. 1349. 1475. 
1600. 1732. 1842. 1983. 2058. 2151. 22415. 2508. 
2546. 2647. 2767. 2986. 3054. 3177. 3206. 3242, 
3258. 3298. 3310. 3356. 3425. 3511. 3611. 3616. 
3624. 3630..3612. 3661. 3710. 3717. 3550. 3566. 
3875. 3879. 3913 3914. 3938. 3913, 3950. 4053. 
"4153. 4174. 4188. 4197. 4215. 4224. 4230. 4240. 
4253. 4265. 4294. 4296. 4303. 4359. 4395. 4402. 
4413. 4462. 4492. 4526. 4537. 4546. 4058. 4556. 
4613. 4625. 4645. 4724. 4730. 4734. 4784. 4954. 
4982. 5011. 5026. 5125. 5188. 51998. 5364. 5553. 
5579, 5581. 5590. 5626. 5631. 5711. © 
wzywamy, aby w przeciągu 6 tygodni, właści- 
cieli zaś: Nr. 4320. i 5599. w trzech miesiącach 


- zgłosili się do tutejszego lombardu i odebrali za 


oddaniem biletu lombardowego i za kwilem 


_przewyżkę, jakasię okaże po odtrąceniu olrzy- 


manćj pożyczki, i wynoszącej od tćjże prowi- 
zyi aź do czasu sprzedaży; w przeciwnym bo- 
wiem razie przewyżka siósownie do przepisów 
- przekazaną będzie miejskićj kassie ubogich, a 


, prawa zastawcy z ceduły lowbardowćj wypły- 


Jlące uslaną. - | | 
"poznań: aja 22. Listopada 1848. 
| | Magistrat. 
——777 PRZESTROGA. 


"Następujące listy zastawne polskie: Li. B. 
000. 220,387 278671. 281853. 281,308. - 


- 282. 
282,001. 282,026. 279,636. 279,638, 279,634. 


209,071. 209,838 314,254. 314,257. 314,171. 
po MKK) Zlp.: Li//. D. 256,700. na 500 Złp.; 


"Lin. E. 303,042. na 200 Złp.; takoż następujące 


listy zastawne Wielkiego Xięstwa Koznańskiego: 
8/1060. Bagrowo pow. Średzkiego 100Wtal. 
35/1166. Nowiec pow. Szremskiego 500 tal. 
9/5329. Gurowo pow. Gnieźnieńsk. 500 tal. 
13/991. Czekanowo p. Odolanowsk, 500 tal. 
32/2187. Gościeszyn p. Babimostsk. 100 tal. 
35/1300. Wapno pow. Wągrowieck. 100 tal. 
81/11,027. Chłapowo p. Sredzkiega I00tal. 
z pozostałości ojca mego Ś. pąm. Xawerego 
yvchlińskiego .z Sczodrowa zaginęły. 
Ostrzegam w swojćm i rodzeństwa mego imie- 
niu przed ich nabyciem. | 
Brzostownia pod Xiążenr w. W,X. Poznań- 
skićm, dnia 30. Grudnia 1848 r, . ; 
| ._ Józef Żychliński. 
Protokulisia, posiadający dobrze język nie- 
miecki'i polski, i mogący złożyć dowody mo- 
ralnego postępowania, znajdzie natychmiast 
miejsce. Oczekuję zgłoszeń w listach franko. 
wanych. 
_Szubin,' dnia 1. Stycznia 1849. 
Kowmnissarz ckonowniczny i specyalny Weber. 


Ciągnienie I klassy 99lej loteryi rozpocznie 
się dnia 24. m..b. Losy do nićj mam w zapasie. 
Nadkollektor lotervi Bielefeld. 


- Świeżo ubile duże zające po 14 Sgr. u 
| Stillera, 


„wlorek, to jest 


Dziś w Piątek dnia 5. Stycznia 1849. 
w teatrze | | 


wielki koncert 


na wzór koncertów Straussa, 
przez kapelę BE: 
będzie wykonanym pod kieruńkiem 
kapelmistrza A. Harpfa. 
Ceny zwyczajne teatralne. 
Otwarcie kassy o godzinie 6. Początek o 7. 


Biletów abonowanych do loży pierwszego 
piętra i krzesła po 10 sgr., drugiego piętra I na 
parter, po 74 sgr. dostać można zrana od go- 
dziny 10. do I2., a z południa od godziny 2 do 
4. w hotelu Tyrolskim pod Nr. 6 w pierwszej 
sali. ARM "e 


Rabbi Hersch Daecunemark; 
wsławiony przez próby swćj nieograniczone) 
pawięci, nadzwyczajnćj bystrości. ąekEP 
do fysyognomyi trafnego odgadywani , a: 
czytaniem po mistrzowsku. M a utętej 
książce każdy wyraz hebrajski, okaza Set 
Publiczności piświenne świadectwa najwyźszyc 
stanów duchownych i s Awa a ally 
krajów Europy, tak że na tego jako na Szcze- 
gółniejsze zjawisko zwraca się uwagę Szanow- 
nćj Publiczności: oświadczając, że w następny 
dnia 9. b. m. wieczorem © ge- 
dzinie szóstej, jy z Gimnazyum katolickiego 

wać się będzie. AEO 
Prilet wrańjścia złotych trzy, dla dzieci zaś 1 a 
dentów po złotemu, dostać tych można w da- 
wnój cukierni Mańkoskiego na pierwszćm pię- 
trze pod Nr. 8. placa Sapieżyńskiego. 

Poznań, dnia 3. Stycznia 1849, 
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zoidś th Ct lny komitet wyborczy tutajszy wydał 
rców | stwie praskićm , z którego ustępy najważniej- 
ybory rozpoczynają się. Są one silną bronią ludu. 

a władać ku obronie wolności. Rząd uznaje całą 
jsz wszys kie swe siły, wszystkie sprężyny, 
wym duchu. Wzywa landratów, władze 


; 


' 
Y g: 


ko i dą wazy środków prawnych, »iabj wybót 


ychylnych konstytucyi nadanćj. Współ- 
wami rozciągać opiekę przez urzędowe 
ia imówi o wolnych wyborach, 
ci, jako na zabiegi anarchicznego 
Gdy sam urzęd wnie podże- 
i surowo występowały prze- 
re w. ' chodzą z koła tak zwa- 
olnych wyborach. My także 
mierza do tego. I my je- 
łaśnie ć a tego, że mamy 
w usiłowaniom rządu. 


h < 
1 ch al11C 
> : 
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|, Rząd chce reprezentacyi przyc ylnej 00s ylucyi nadanć 4 
"stytucya ta z 5. Grudnia powstała z nadwerężenia konstytucyi. Nasi repre- 


zentanci mieli według prawa obowięzującego z d. 6. i 8. Kwietnia r. b. uło-- 
| Korona z szła z toru konstytucyjnego 


żyć się z korohą o konstytucyą, 
1 ogłosiła konstytacyą, która pod pózorem wolności zawiera wiele ropo- 
rządzeń zagrażających wolności. Jako chciała pozór wolności zachować, 
tak pragnęła ocalić pozór układania się. Ponieważ reprezentantom wybrać 
się mającym będzie przedłożoną konstytucya do oświadczenia się i zapro- 
wadzenia zmian jakowych, przeto w sprawie wolności wiele potrzeba poczy- 
nić zmian w tej konstytucyi, Ażeby tego dokonać, powinny się obie izby 
w swćj większości na to zgodzić, a jeżeli się zgodzą, wówczaś rząd za 
strzegł sobie prawo odrzucenia projektu zmiany. Już pod dniem 2. Kwie- 
tnia przyznał ówczasowy rząd, Że narady nad konstytucyą według jego 
zadania, nie powinny się odbywać w podzielonych, tylko w jednóm zgro- 
madzeniu, Teraz chcą przeprowadzić przegląd konstytucyi przez dwie izby. 
Do pierwszćj atoli izby wybierają tylko bogatsi. — Tylko bogatsi także 
opuścić mogą domowe ogniska i poświęcić czas i czynność swoją 
dobru publicznemu, jeżeli kraj nie obmyśli środków do utrzymania swoich 
deputowanych. Rząd odmawia 180 członkom izby pierwszćj środków 
utrzymania. Z tych może być 91 obecnych na posiedzeniu członków do 
wydawania postanowień, z których połowa z większością jednego głosu 
stanowić będzie o losie nie jednego przedmiotu prawodawczego. 
więc 46 z uprzywilejowanćj klassy wybranych ludzi może obalać naj- 
wyborniejsze, a nawet jednoglośnie przyjęte uchwały reprezentantów 


całego ludu, którzy zasiadać będą w drugićj izbie. Łatwo zdarzyć się 
może, że ich interess stańu i posiadania sprzeciwi się długo oczekiwa- 


nym i konięcznym prawom. Naszćm przeto całćm jest zadaniem wy- 
brać do obu izb takich ludzi, którzy posiadają dosyć przenikliwości do 
odkrycia ukrytych błędów w konstytucyi z dnia 5. Grudnia, Przy zdro- 
wre ToŁamię odznaczać się powinni nasi kandydaci miłością gorącą wolno- 
ści, i niewzruszoną siłą charakteru. Wówczas trzymając ż sobą silnie 
i zgodnie utrudnią rządowi zastrzeżone prawo odrzucania choćby najlepszych 
zmian w konstytucyi. Rząd wie dobrze, że nie jest w stanie się oprzeć 
tak silnie i zgodnie objawionćj woli. Przez utworzenie pierwszćj izby i prawo 
odrzucania uchwał obu izb utworzył dla siebie rząd ogromny zapas oporu. 
Mimo to sądzi, że nie dosyć jest zakrytym, obawia się jednak wyborów 
*w ręku ludu. Dla tego zwraca się do swych władz, ażeby stępiły broń 
w naszćm ręku się znajdującą, ażeby pod pozorem uczuć ojcowskich dopo- 
magały nam pozornie i prowadziły nie do otwartćj walki, do zwycięztwa, 
ale do zaśle pionego samobójstwa, RRPĄA RMW A 


i nakład D ukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: „Y”. Kamieński. 
Ty obaorwiaki '45 : ś * ań | 


garzowi Malass 


Tak | 


———a p= — —„—u———a m m A p A 


— — ———— = —— — 


Według woli rządu macie wybrać reprezentantów przychylnych nadanćj 
konstytucyi, z radością przyjmujących ją jako łaskę, uważających wolność 
w nićj nadaną za dostateczną, usłużnych rządowi, przeciw któremu lud przez 
swych reprezentantów założył protestacyą. Współobywatele! Innym jest 
wasz obowiązek! Powinniście wybrać mężów gotowych działać stanowczo, 
ażeby konstytucya prawdziwie byla ladową. Tacy mężowie postarają się, 
ażeby konstytucya nie była na samym papierze, ale stała się prawdą, na- 
nabrała zycia przez spieszne wydanie praw koniecznych do jćj zaprowadze- 
nia, a natchnionych duchem wolności. Takich wam mężów należy wybie- 
rać, nie bojowników rządowych, ale obrońców wolności ludu. 

Zapewne niejeden wyczytał w dziennikach, że lud berlinski ogłosił pa- 
łac księcia pruskiego za własność narodową. Książe pruski teraz się chce 
wprowadzić do swego pałacu dawniejszego i opłacać rocznie 4000 tal. 
dzierzawy do kassy jeneralnćj państwa. | 2 

Nordhausen 24. Grudnia. — W naszem mieście pełno wojska, za- 
pewne z pówodu rozruchów jakię tu panowały.  Uwięziono tu Cohna, 
Schiinemana, Fischera najlepszych mówców na zgromadzeniach ludu. Księ- 
ściganemu listem gończym powiodło się dostać za ranicę. 


i rozpoczynają z nimi śledztwa. 
de | O. *Fra ncya. | 

Paryz, 34. Grudnia. — Prezes klubu Franciszek Bernard stanął przed 
sądem przysięglych. Prokurator w akcie oskarzenia przeciw niemu wymie- 
rzonym trzynaście przestępstw wyliczył, których się on dopuścił przeciw 
religii, własności i familii w mowach swoich. Prezes ząpytał go o nazwisko, 
stan i zamieszkanie, Bernard odpowiedział: mam tu powód do przytocze- 
nia prejudycialny, czyli nicości lub przeciw właściwości sądu. Pod obecną 
formą polityczną rządu we Francyi niema nikt prawa do utrudzania wy- 
kładów po zgromadzeniach ludu wszechwładnego. Prawo woluości rospra- 
wiania wyższćm jest nad wszystkie prawa pisane. Lud ma prawo rospra- 
wiać nad wszelkiemi kwestyami i urządzeniami społecznemi, o własności, 
familii i innewi przedmiotami. Szczęśliwym, że imogę zwalczać systemata i 


Prezes : 
po rzuceniu obelg na sąd i przysięgłych ! 
Bernard: gdybyście mnie znali, wiedzielibyście, że na nikogo obelg nie 
miotam, a to z tego powodu, żebym nie zniósł obelgi. Powiedziałem już 
raz, że się oddalam, mam prawo do tego. Prezes: tak, masz prawo za 
sobą. Bernard odszedł, a sąd go skazał zaocznie na pięć lat więzienia i 
zapłacenie 6000 franków kary. 
Z tym Stycznia poczną wychodzić trzy nowe dzienniki : 
France democratique i trzeci jeszcze dziennik socialny. 
Thiers poswarzył się z redaktorem Constitutionnela i wydawać będzie 
do nowego roku inny dziennik, | PR 
| Monitor zamieścił dziś cały ceremoniał, w jaki sposób odbędą się po- 
winszowania nowego roku prezesowi rzeczypospolitćj, Figurują w ceremo- 
niale jak zwykle wojskowi wyższych stopni tak linii jak gwardyi narodowej, 
Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie z d. 30. Grudnia. — 
Delours użala się, Że zgromadzenie zdaje się niechcieć uwzględnić jego wnio- 
sków względem bardzo pożytecznych budowli publicznych i dla tego Ząda, 
aby wnioski jego zainieszczone zostały w dziennym porządku.  Postano- 
wiono temu zadośćuczynić. Poujoulat powiada, że w biurze 3 porozu- 
mieli się tajemnie prezes i sekretarze względem wyboru członków komissyi, 
która ma radzić nad organicznemi prawami, W skutek tego parlamentar= 
nego sprzysiężenia oświadczono mu,- Że rozprawy przy tćj sposobności na 
nic się nie przydadzą.  Prótestuje przeciw takowemu postępowabiu i wnosi 
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O zniesienie wyborów. Simon tlumaczy się z zarzutów mu uczynionych 
i wypadek ten nie pociąga za sobą Żadnych skutków. Następnie wszczęła 
się dyskussya nad rozmaitemi zadłianowaniami w,armii, które uważano za 
pewne faworyzowania, Mawąpiły one od 1. Maja do 14. Listopada 1848. 
Brunet z oburzeniem czyni wyrzuty. ministrowi byłemu wojny.  Deludre 
przyznaje w imieniu Komkitetu, że niejeden z oficerów ubiegł swego towa- 
rzysza w otrzymaniu wyżsżegó stopnia, ale to stało się w skutek udziała 
branego przez nich w przytłumieniu powstania czerwcowego. Dla tego 
wnosi komissya o pótwierdzenie tych zamianowań. Zgromadzenie przy- 
chyla się do wniosku komissyi. Teodor Bac (z stronnictwa góry) porusza 
kwestyą amnestyi więźniów politycznych uwięzionych w Czerwcu i Maju. 
Żąda dla nich ogólnćj amnestyi. Odilon Barrot oświadcza, że rzecz tę po- 
zostawia: pod rozstrzygnięcie prezesa, Ministerstwo nie może popierać tego 
środka, musi oba żywioły społeczeństwa uwzględnić. Chcą na nas wymódz 
groźbami amnestyą, mówił dalój mipister, powiadają, ze nią zajęte są 
wszystkie umysły. Ale podobieństwo, ze mogą wrócić dni czerwcowe, 
Łardzićj zaprząta umysły.  Zarzucają, że powstańcom nie wymie- 
rzono sprawiedliwości. Czyliż nie są skazani na deportacyą dekretem sa- 
mego zgromadzenia narodowego? Od zgromadzenia narodowego zawisł 
dalszy los tych powstańców.  Ministęrstwo na to odważyć się nie może. 
Bac ironicznie: więc gabinet chce inicyatywę do tak szlachetnego środka 
nam pozostawić! Jak ostrożnie! Powiada dalćj, że grożbawmi chcemy na 
nim wymódz amnestyą, Ani mi na myśł nie przyszło w platać groźby 
w słowa moje. Minister obawia się nowych niebezpieczeństw z amnestyi, 
Mojćm atoli zdaniem wlaśnie niebezpieczeństwo znikoie za ogłoszeniem amne- 
styi. Szlachetność tylko rozbraja zaciętość umysłów.  Amnestya jest kro= 
kiem do pojedoania, z którego się gabinet tak chelpi. My wszyscy jes- 
teśmy za potządkiem i przeciw wojnie domowćj, wnoszę o dyskussyą wzglę= 
dem amnestyi na wtorek. Zgromadzenie odrzuca wniosek i przechodzi do 
porządku dziennego. | 5 

Delescluze wyzwał Proudhona na pistolety za jeden artykuł zamie- 
szczony i podpisany jego nazwiskiem w dzienniku, Mevolution de- 
moeratique et sociale zamieścił dziś pismo kartelowe sekundanta De- 
Jescluza, Ww którem tak donosi: mój kochany Delescluze! Według twego 
żądania udaliśmy się do obywatela Proudhona w zamiarze zażądania od niego 
zadosyćuczynienia zą artykuł obrażający w dzienniku Peuple, który sam 
podpisał.  Zastaliśmy obywatela Proudhona w drukarni jego pisma i zawia- 
domiliśmy go o celu naszćj wizyty. Na żądanie nasze, aby nam wskazał 
swoich świadków, oświadczył się obywatel Proudhon z determinacyą, że 
tobie nie da zadosyćuczynienia. Powtórzyliśmy dwa razy nasze wyzanie, 
jak to było naszym obowiązkiem, ale dwa razy nam Proudhon odpowie- 
dział, że się strzelać nie będzie, Potem odeszliśmy i zawiadainiamy ciebie 

o wypadku naszćj missyi. Pozdrowienie i braterstwo. 
Paryż, d. 29, Grudnia 1848. | Lemaitre. 

| a Austrya. 

'Wiedeń, d. 34. Grudnia. — Według doniesień nadeslanych z Agramu, 
twierdza ważną Esseg dostała się wręce wojsk cesarskich, a najważniejsza 
w kraju forteca Komoru, jak powtórnie zapewniają, miała się także pod- 
dać. (22!!). Bezwątpienia wieści o zwycięztwach nowych nadeszły, gdyż 
papiery publiczne idą w górę; przytem wpływ pomyslny na stosunki pie- 
niężne wywiera pogłoska o zawiązaniu traktatu pomiędzy Austryą , Fran- 
cyą i Neapolem we względzie przywrócenia na tron papieża. — Podług do- 
niesień urzędowych armia okupacyjna rossyjsko turecka w księstwach nad 
dunajskich rozłożyła się na Jeże zinowe. — W armii wielu znowu na sto- 
pnie wyższe poposuwano. w biórach ministeryalnych czynność wielka 
panuje. — Były. minister Schwarzer będzie ud Nowego roku na nowo wy- 
dawał swoję powszechną gazeię. austryacką, i to z rano i wieczorem. — 
Dla uregolowania zarządu cywilnego we Węgrzech, przybrano tu ztąd 
kilku urzędników bieglych w adtninistracyi, — Powiadają tu, że Węgry 
w odwrocie swoim wszystko spustoszyli, a mianowicie znaczne zapasy 
zboża zniszczyli; pod Raab statki zbożem naładowane zatopili — Areszto- 
wania jeszcze się nie ukończyły, codziennie sprowadzają zbiegów paździer- 
pikowych do więzień w kajdanach z prowincyi najodleglejszych, co _ jest 
. dowodem, jak rozległem jest śledztwo przeciw uczestnikom i dowódzcom 
„powstania. I tak niedawno schwytano dziennikarzy Schumachera, Willi 
Becka, i Dr. Rusta; drugi jest bratem sławnego wierszopisa Karóla Beka, 
który teraz pisze fejletony do Lloyd, i zbrodnią jego calą stanowi to, iż 
dostarczał rysunków do odcisków w dzienniku Charivari. — Pove zaś 
młody urzędnik od sądu kryminalnego, skazany ba 1Żletnie więzienie 
w twierdzy, wymknął się eskorcie wojskowej odprowadzającćj go do dworca 
kolejowego, zkąd miał być przewieziony do Spielberga, i da tychczas pie 
udało się go jeszcze wyśledzić, — Podróżni, którzy niedawno z Pesztu 
przybyli, zapewniają, iż miasto to spokojne, i zupelnie ciche. Kossuth 
z familią swoją tam mieszka, Kupcy austryaccy, którzy tam jeszcze mieli 
składy towarów, albo którym się jeszcze udało takowe tam dotąd przepro- 
wadzić, dobre porobili interessa, gdyż udało im się banknoty węgierskie, 
które posiadali powymieniać na austryackie, — Jutro otworzą krótszą prze- 
strzeń kolejówą z tąd do Pragj przez Briinn, zamiast jak dotąd na Olomu- 
piec. — Pomiędzy najpóźnićj aresztowanymi zoajdujć się śjedt handlowy 
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| o Raveaux, i ; i | 
chnie szanowany, ostatniego podobno > kilku Pylak p aedęc 
puszczono. > ny I wnocy widzieć możoa patrole wzimocnione ka 
ce się po uli i l Bari i 
am . A ae || i to z awangacdą i-ariergardą, broń zodwiedzio- 
0d granicy węgierskićj, dnś30. Gy ia, — 
woym wypadków niepomyślnych, jakie O > 
dynie brak dowódzców dobrych, i karności wojskowej, gdyi SAS ye je- 
dzy wojskiem cesarskiem , znajdującem się w obozach powstińców aa 
niebezpieczne rozwolnienie karoości, która najlepszych nawet a. = 
raża na niebezpieczeństwo w obec oddziału dobrze zformowaneśc. * Huzary: 
przedają często konie swoje i biorą inae od chlopów, prosty zołnięgz nie. 
słucha oficera, ten znowu przemyśliwa, aby się tylko jak „pajwcześnićj 
z stosunku tego usunąć, i przejść pod chorągwie przeciwnika; jenerałoWie 
albo nie wzbudzają zaufania do siebie jako wojownicy, albo teź by węją 
w podejrzeniu o zdradę, tak że przy każdćj wyprawie sprężyna najważniej- 
sza zazwyczaj bywa nadwerężoną, Nadaremnie słowa ogniste Kossutha, 
czarodziejskim sposobem, jakby z ziemi wyprowadzają tysiące zbrojnych 
wojowników, którzy spieszą do obozn, aby tam z braćmi swoimi zwycię- | 
żyć, lub umrzeć za woloość, gdyż skoro tam przybędą, lodowy oddech 
owego żywiołu deinoralizującego oziębia zapał wojowniczy pospolitego ru- 
szenia, i rychlćj czy późnićj, jeżeli nagła niezajdzie zmiana, sprawa ma- 


Ribar, brat deputowanego niemieckie 


- dziarska niczawodnie upadnie. — Przeciw korpusowi partyzaockiemu z 4000. 


Węgrów składającemu się, który pod Karłowicą, niezbyt daleko od Kro-- 
miryża, przeszedł przez granicę morawską, wysłano natychmiast znaczny 
oddział wojska i landszturm powistu preaurskiego czeka tylko skinienia, 


aby na jeden raz cały powstał. (?) Do Siedmiogrodu żnowu małe oddziały 


wojska rossyjskiego wkroczyły, np. do Otómós orszak kozaków z hetma- 
nem na czele; Rossyanie, jakby owad jaki, wprzód wsuwa swoje różki, 
któremi mierzy przestwór i czy nie napotka na jaką przeszkodę — a za 
granicą stoi 20,000 ludzi, którzy w 36 godzinach stanąć mogą w Krone 
sztadzie. Poprawdzie trudno sobie wyobrazić, jak rząd wiedeński tak da- 
lece zaślepionym być może, i Rossyan wpuszczać do Siedmiogrodu, gdzie 
im przeważający żywioł woloski przedstawia pożądany punkt oparcia. — 
Zdaje się, ze Ńassy niesą tak szczęśliwi w wyprawach swoich przeciw 
Szekleron , jak Wołochy, gdyz pod Honigberg znowu rozbici zostali, po-- 
czem posiadłość ta spłonęła. Pod Marienhurgiem także Sassi porażkę nież 
poślednią odnieśli, w skutek którćj to piękne przez Niemców majętnych 
zamieszkane miasteczko odpokatować musiało. 

Gazeta wiedeńska donosi: „Jan Griinzweig rodem z Rudolfstadt z Czech, 
wieku 39 lat, katolik bez żenńy z professyi tkacz; dalćj Jan Fruchtmayer, 
rodem z Wiednia, 54 lat, katolik nieżonaty wyrobnik, i lgnacy Silecki 
z Czczewa w Szląsku rodem, 541 lat, katolik żonaty, pasamonik, przeko- 
Dani zostali zeznanietn własnem zgodnem z istotą rzeczy, że przez komen- 
danta gwardyi ruchomej, do którćj się w Październiku zapisali, wyznaczeni 
byli jako niegdyś artylerzyści do działa ma wale linii belwederskićj ustawio= 
nego, z tegoż tam 28. baździernika, jako też Ba kilku basztach 31. Pa- 
Ździernika na wojska cesarskie strzelali, przyczem pierwszy jako kapral 
dziennie 4 złt., obaj ostatni jako zołnierze codziennic po 40 kr. pobierali. ' 
Ciż sami zatem przewinili biorące udział czynny w powstaniu, i za to wee 
dług wywodu cywilnego prawa karnego teraz istnącego zostali skazani Jan 
Griinzweig na trzyletnie, a Fruchtmayer na dwuletnie więzienie ciężkie, 
i wyrok ten ogłoszono im 28. m. b.« — Dalej taż sama gazeta zamieszcza 
o stosupkach w Wenecyi i Medyolanie co następuje: »Pewien podróżny 
frzyby wszy w tych duiach z Weuecyi, opowiadał o panującćj tam a pra- 
wdziwie szczególnćj obojętności na wszelkie wypadki polityczne. Ludzi 
tych tak imało obeszła wieść o ucieczęe papieża, jak i o wyborze prezy- 
denta. Życie tam prowadzą takie jak dąwnićj, domy publiczne zapełnione, 
muzyka bawi wykonywana pomistrzowsku; pieniędzy też jest dosyć, lubo 
tylko papierowe. Nienawiść przeciw. Anstryakom z każdym duiem wzra- 
sta, przytem jednak rzecz szczególniejsza, Że dawniejszych ustaw policyj- 
nych i to z wielką surowością przestrzegają. Passażyerów w Wenecyi wy- 
jeżdzających dwa razy zatrzymują, i pierwszy raz pod giardini często ściśle 
przetrząsają. Niewolno Zadnemu więcćj nad 100 złt. gotówką miec przy 
sobie. Łistów niewoluo zabierać nawet otwartych. Jeżeli znajdą takowe 
u podróżnego, to go odwiozą do miasta, Zresztą komunikacya Z Wenee 
cyą wcale nie jest przerwaną, gdyz zewsząd przywożą tam codziennie y= 
wność i towary, a mianowicie z Tryestu. W Medyolanie jeden tylko głos 
panuje, a to, że za trzy miesiące znów się rospocznie wojna. Głównie ocze- 
kują tam wypadku we Węgrzech; lecz przytem się także oznaki, powierzcho- 
wńe pojawiają, zwłaszcza oprócz trzech farb takze kapelusze niemieckie 
z szeroką wstęgą w tył zwieszoną. Obywatela spokojnego straszy z je- 
daćj strony zuchwałość klubów, z drugićj strony BIepewDOśĆ, jaką władze 
we względzie sprawy włoskićj okazują. | a 4 

zę | o 3 utowanego Hein, sprawot awćę wy- 
HE pomoj ojsng ASY sejmu w Kromieryżu dnia 21. Gru- 
| dnia, wraz z wnioskami mniejszości. |||. 

g. 8. Tajemnica listowa nie może być naruszahą, a zajmowanie listów 
dzie nakazu sądowego i wedlug ozna= 


45 


Wniosek rniejszości, Tajemnica lictowa jest nietykalna, 
Ograniezenia potrzebac. przy karoych ślądztwach i w przypadkach wojny 
mają być w prawodawstwie okześlone. Prawo Dąznaczy urzędoików, któ- 
rzy mają być odpowiedzialni za paruszenie tajemnicy powierzonych poczcię 
listów. (Mayer, Feifalik, Fluck, Goldmark , Halter, Jachimowicz, Lasses, 
Scholl, Turke, Violand.) SEZEZE z EE 

6.9. Prawo pttycyi. i zbierania podpisów po pelycy! jest nieograni- 
cżone. (Wa.. ma.) Waioski dodatkowe. Petycye pod zbiorowóm imieniem 
dozwolon sę tylko władzom i korporacyom. (Mayer, Feifalik, Goldinark, 
Jachimowicz , Kraina , Laster.) Pętycye uważana być mają jako pochodzące 
od tych jedynie. osób, które podpis swój położyły (Heir, Scholl, Lasser). 

6.10. Wolność przenoszenia osób i majątków w. obrębie granic pań- 


czek prawa. 


„stwa ,, podlega jedynie ograniczeniom w prawie gminućm oznaczonym, Że 


strony rządu wolność wydalania się jest nieograniczoną, Zadna opłata z po- 
woda odjszdu, nie moze być wymaganą. Wniosek mniejszości zamiast: 
«w prawie.gminnćme ma być »urządzeniach gmin.e (Palacki, Krainz, Pin- 
kas, Ziemiałkowski). W pierwszym okresie po wyrazach: sograniczeniome 
dodać: »w konstytucyj i....« (Walacki, Dylewski, Gobbi, Piukas). 

6.11. Obywatelom austryackim służy prawo zgromadzenia się spokoj- 
nie i bez broni; wszelako o zgromadzeniach ludu pod gołóm niebem ma być 
poprzednio władza bezpieczeństwa zawiadomioną; zgromadzenia te jedynie 
w ruzach nagłego niebezpieczeństwa grożącego publicznemu porządkowi 
i bezpieczeństwu zabronione być mają. Zaden oddział obrony narodowej nie 
może jako taki, nad polityczoemi obradować kwestyami lub uchwały stano- 
wić. Wniosek mniejszości. Do drugiego: Zgromadzęnia ludu pod golem 
niebem mogą być jedynie wzbronionewi w razach nagle grożącego niebez- 
pieczeństwa publiczoewu porządkowi i bezpieczeństwu. (Fischhof, Gold- 
mark, Goriug, Pinkas, Vaccano, Ziemiałkowski.) 

6. 12. Obywatelem austryackim służy prawo stowarzyszenia się, nie 
szukając pozwolebia władz, o ile cele i środki stowarzyszenia nie są ani 
nieprawne, ani niebezpieczeństwem państwu grożące, Urządzenie rzeczoe 
nego prawa nastąpi przez ustawę. | 

6.13. Każdemu obywatelowi austryackiemu wolność wyznania i pue 
blicżaego sprawowania obrządków religijnych jest zaręczoną. Zbrodnie 
i przestępstwa spelnione przy używaniu tćj swobody mają być wedlug 
prawa karane, © o WE SŁ | 

. 5.44. Zadne religijne spółeczeństwo (kościół) nie korzysta. z żadnych 
wyłączych ze strony paiistwa przywilejów, Nikt nie może być przez rząd 


amiewolony do czynności lub urzędów religijnych w ogóle, a szczególowo 


do pełnienia obowiązków wyznania, do którego się nia przyznaje. 
Wniosek wniejszości: Do pierwszego: g. każda spóleczność religijna 
'ma być traktowaną według zasad podanych dla stowarzyszeń (Pałacki, Pin- 
kas, Ziemiałkowski . b. wszystkie wyzoania są w państwie zrównane i 
równo-uprawnione. (Pinkas, Awmbrosz, Dylewski, Fischhof, Gobbi, Gold- 
mark, Palecki, Vaccano, Violand, Ziemiałkowski.) g. Nie masz kościoła 
krajowego (klein, Palacki, Viakas, Violand, Ziemiąłkowski.) d. Nie masz 
w państwie panującćj religii, wszystkie spóleczeństwa religijne są równo» 
uprawniene (Goldmark, Fischbof, Violaadj). Do drugiego: a. Nikt nie możę 
być zniewołony do jakićj czynności kościelnćj lub obrzędu, (Mayer, Hein, 
Feifahik , Halter, Jachimowicz, Lasser, Pfretsehner, Ratz, Scholl), 5. Nikt 
nie może być przez rząd zqiewolóny do przestrzegania przepisów swojego 
„własnego lub innego wyznania, (Liyfewski, Fischhof; Gobbi, Goldmark, 
Kraina, Balacki, Pinkas, Vaccano, Violand, Ziemiałkowski). g. Nikt nie 
jest zniewolony -do. obecności przy kościelnych czyunościach i obrzędach 
jakisgobądź wyznania, ani też do uczestnictwa w obowiązkach wyznania, 


do.którego należy. (Fluck, Ambrosz, Filippi, Jachimowicz, Ratz). 


Jako dodatek do $. 44.: Formuła przysięgi musi być dla wszystkich 
obywateli jedaakowa, nie przywiązana do Żadnego pewnego wyznania re- 
ligijnego. (Gołdmark , Fischhof, Vialand. ) i | 

6.15. Stosuoki między państwem a kościołem, osobliwie eo się tyczy 
majątków kościelnych i wyboru naczelników kościoła, jak uiemnićj warunki 
pod jakiemi klasztory i zakony duchowne nadal istvieć lub. zaiesionemi być 
mają, osdbną oznaczane będę ustawą. | | 

„Wniosek mniejszości: Do pierwszego. Każde spółeczeństwo religijne 
(kościół ) urządza i admiuistruje aiezawiśle własne sprawy, jednak jak kazde 
towarzystwo w kraju, ulega prawoiń państwa (Mayer, Feifalik, Hałter, Ja. 
chimowicz, -Lasser, Ratz, Scholl ). bo dragiego. a. Zakony Jezuitów, Li- 
gurtmów stbo Redemtorystów jako niebezpieczne dla kraju, są na' zawsze 
w Austryi zniesione. W zgiędem majątku ich, jako i względem zakresu dal- 
$zego mMtaiehia ianych klasztorów , zakładów i zakonów , osobne prawo 
śtzecze. 4 Hein, Ambrosz, Piokas, Pfretschaec, Vaccano , Ziemiałkowski). 
b. Nikt nie może byc przymuszonym do wiernego strzeżenia ślabów relisij. 


Uych (Violand, Dylewski, Fluck, Hein, Pinkas, Pfretzchaer, Vaccano, Zie- ' 


kok dj — Jako dodatek do $. 15. Koszta potrzebne do godnego 

rzymenia duchownych będą przez kraj ponoszone, (Goldmark, Pinkas, 

Violand ). | | 

e '£. 16. Rówńość wyznań nie uzą dnia żadnćj różnicy praw i i 

ków ywskli y | zasa mia zadnej MJ praw i soma= 
e ag Re, 2 _ (Dokończenie nastąpi.) 


| Cze chy, : 
Praga, da. 31. Grudnia. — Rok tak płodny w wypadki kończy się 
spokojnie. Depntowani lipy z Czech odbywają posiedzenia swoje w sali 
konwiktu, naradzając się nad sprawami bardzo ważnemi, jak Bp. komendą 
czeską i t. p. lecz kongres ten słowiański jest tym razem spokojniejszy, niż 
pierwszy, zaniechano processyi i innych demonstracyi, gdzie niegdzie tylko 
pojawi się wypłowiała czapka czeska lub mundur sforności. Podług wyra 
żenia się prezesa, lipa nie należy do owych stowarzyszeń, które mają być 
rozwiązane. — Przed kilku dniami wypuszczono na wolność ostatniego wię- 
źnia z tygodnia czerwcowego, Radejewskiego, jakoteż list gończy za agita- 
torem glównym Śładkowskim i Mikowetzem cofaiono; tym sposobem sprawa 
ta zupełoie ukończoną została. — Kilka set jeńców węgierskich przyprowa” 
dzono do twierdzy Josephstadt, teraz ich rozpoznają i rozdzielają pomiędzy 
pułki austryackie. — Od wielu już dni nadeszło podobno tutaj rozpo» 
rządzenie ministeryałne z Ołomuńca, które nakazuje zniesienie wszyse 
tkich gwardyi narodowych na prowincyi, jakoteż zaprowadzenie niemieckiej 
komendy wójskowćj dla wszystkich gwardyi narodowych. Rozporządzenia 
tego dotąd nie ogłoszono, wreszcie w obec stronnictwa słowiańskiego czują 
się zapewnie zasłabi. — W skutek prześladowania akademików w Wiedniu 
i innych miejscach, zebrało się ich tutaj przeszło 300 do zapisu, przy tu- 
tajszym uniwersytecie, zawiązali oni braterstwo z Niemcami czeskimi i po- 
dobnie jak ci vie przystępują do legii; która teraz zaledwo do 600 docho- 
dzi. Prawie wszyscy deputowani czescy zjechali się tutaj na święta. 
= Siedmiogród | 
". Hermanstadt 15. Grudnia, — Wieść o wstąpieniu na tron Francie 
szka Jozefa niespodzianie radosny wpływ wywarła pomiędzy naszymi Niem- 
cami. Na cesarza Ferdynanda były Sasy i Wołochy bardzo zagniewane, 
za to że w piśinie własnoręcznem pod 14. Listopada powierzył hrabiemu 
Miko zarząd tćj prowincyi, niewiedząc, że właśnie hr. Miko zapalony zwoe 
lennik rządu imadziarskiego w czasie swego tymczasowego zarządu guber- 
nialnego powstańcom ile możności dopomagał, a nawet na zbrojnóm zgro- , 
madzeniu ludowćm Szeklerów w Agyagfalve,. od którego zaczęła się wojna 
domowa, pręzydował. Madziaryzm zwyciężony, opierając się na piśmie - 
oweim zaczął juz głowę podnosić, lecz Sassy i Wołochy przeciw zamiano - 
waniu temu wspólnie zaprotestowali, i jenerał Puchner nie chciał uznać 
powstańca gubernatorem kraju, — Obwody Csik, Gyarya i Kaszon bezwa- 
runkowo się podpały, jednakże prosily, aby im broń potrzebną do strzeże- 
Ria granicy pozostawić, WW obwodzie warhelijskim wozami broń wy= 
dają, i reakcya lud tastejszy tak przeciw klassie wyższćj poburzyła, 
iż ta teraz starać się musi o straż wojskową dla ochrony swych majątków; 
wystawiano bowiem ludowi, że szlachta fałszywemi obietnicami i blędnem 
przedstawieniem rzeczy w pole go wywiodla, powolując go pod broń prze- 
ciw własnemu interessowi; lud ciemny dał się oszukać, i pała teraz, zem 
stą, ale w razie przekonania się o prawdziwóm położeniu rzeczy, znów 
miecz obróci przeciw chytrym podszczuwaczom. i 


Słowiańszczyzna i Niemcżyzna, przez Valeryana Krasińskiego, 

W Sierpnia roku bieżącego wyszło w Londynie dzieło znanego Dzie - 
jów Reformacyi w Polsee autora, pod tytułem Panslavizm and 
Germanizm.' Jak już sam język, w którym autor je napisał, pokazuje, 
nowe to dzieło tma przedewszystkiem zadanie oświecić tak Anglików, jak - 
Niemców (tlumaczenie na niemieckie jakiemuś panu Lindau zlecił) o wystę- 
pającej obetnie na widownię wypadków europejskich kwestyi słowiańsko- 
polskićj:*) Z tego też stanowiska należy dzieło to sądzić, —— Pisane dla cu- 
dzoziemńców , zawiera: wiele szczegółów, wiele całych ustępów, które nam 


„jako Pólakom niepotrzeboemi, bo aż nadto znanemi zdawać by się mogły, 


— Itak n. p. zajmuje między innemi znaczną część dzieła strona dziejowa, 
uam wprawdzie znana, ałe za to w nauczaniu i oświecaniu cudzoziemców, 
co dó naszych stosuoków , nieodbicie potrzebna; podobnie, cały nieledwie 
rozdział: Polska przed trybunałom Eeuropy, poświęcony zbijania 
przesądów , jakie niewiadoiność lub zla wola o Polsce po świecie rozrzu- 
ciły. — Dla tego tez, abstrahując od wszelkiego niezaleźnego zapatrywania 
się i sądzenia dzieła tego, będziemy je rozbierałi ze stanowiska, z jakiego 
autor wyszedł, t. j. czy się wywiązał, i o ile się wywiązał ze swego zada- 
nia, oświecenia cudzoziemców w sprawie i stosunkach. polsko- słowiańskich. 
„Tyle o podstawie i zadaniu ogólnem dzieła; teraz rozpatrzmy się 
w'zewnętrznyń jego skladzie i szczegółach. 
Jak się po autorze Polaku spodziewać było można, kwestya ojczysta 


- „w utworze tym eślą prawie jego uwagę zajmujt ; rinićj troszczy się o sprawy 


innych narodowości słowiańskich; przyczem mu nie można, Że się tak wy- 
rażę, pewnego taktu odinówić. — Oczom cudzoziemców dwie przedewszy- 
stkiem słowiańskie narodowości dotąd się przędstawiały: Polska i Moskwa, 
jako dwa w usposobieniu swćm przeciwne sobie ełementa. Ponieważ zaś 
Polska będzie w tćj walce ciągle ofiarą, jedńa tem sobie syhpatye Europy. 
autor wprowadzając ją przedewszystkiem na scenę, czyni zadosyć tak uczu- 


*) Dałclo niniejsze zuane nam tylko z tłumaczenia niemieckiego, sporzą- 
dzonego ze zlecenia autora, przez p. Lindau, jak co dopiero powiedziano. — 


„W przedmowie, napisaućj przez tlumacza, są podane niektóre szczegóły, któ- 


reśmy w ciągu rozbiory naszego, iu i owdzie zamieścili, 
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ciu osobistemu , — jako Polak £ jak ciekawóści i interessowi zagranicy, bo 
przedstawia jej -w' Polsce reprezentantkę słowiańszczyany, nie pragnącej 
knuta moskiewskiego. — Ztąd tedy rozpoczyna rzecz od rozdziału pod ty- 
tułem: Połacyi Moskale. Zaraz z początku zwraca uwagę cudzoziem- 
ców na tó, jak nareszcie ruch rewolucyjny roku 48, wyświecił i innym 
waródom potrzebę przywrócenia Polski, co dotąd po większćj części tylko 
Polacy sami, silną wiarą przeczuwali. Wprawdzie już i przedtem pojmo- 
wały: Anglia, Francya i Niemcy tę potrzebę, lecz cząstkowo tylko, — 
a rządy zwykle wyraźnie przeciw nićj się oświadczały. Teraz mimo uzna- 
nia praw Polski, wypadki ostatnie w ks. poznańskićm znów rozsrożyły na 
nią niewinnie zachód, choć moze teraz więcćj, jak kiedykolwiek Eoropie 
Polski potrzeba. — Ztąd wychodząc, sprowadza autor kwestyą polską do, 
następnych 4 panktów : 4) czy przywrócenia Polski interess Europy konie- 
cznie wymaga, i czy ta potrzeba da się załatwić równie dobrze lub lepićj 
joną składnią polityczną? 2) czy Polska posiada elementa konieczne do 
swego przywrócenia w tym stopniu, iżby mogły zaspokoić ioteress euro- 
pejski, który tego przywrócenia Polski wymaga? 3) w jaki sposób i w ja- 
kićj rozciągłości ma być Polska przywrócona, aby tak interess europejski, 
jak własny zabezpieczyć? 4) jakimi sposobami potrzebę tę zaspokoić? — 
Choć autor kategorycznie na te samemu sobie zadane zapytania nie odpowiada, 
to jednakowoż, przy pilniejszym dzieła przeglądzie można wyraźnie do- 
strzedz, że ono całe właściwie jest rozbiorem owych 4, na początku rzu- 
conych myśli. — Przy roztrząsaniu pierwszćj, wyprowadza autor na scenę 
to państwo, które zwaliwszy potęgę Polski, odziedziczyło po nićj równie 
pozycyę strategiczną, jak polityczną względem reszty Europy, a które przy 
swym charakterze, rożniącym się we wszystkich odcieniach od innych państw 
europejskich, w środku ich się usadziwszy, ciągle od podziału Polski im 
zagraża, i w rozwijaniu się ich wszechstronoem ciągle im tamy kładzie. 
Wszystkie kraje sąsiednie dawnćj Polsce, a teraz Moskwie, przez bliskość 
tej ostatnićj, ciągle w swćj samodzielności zagrożone. Przechodząc je ko- 
lejno, zaczyna od Turcyi. — Oddzielona Polską od Moskwy, tylko tak długo 
rzeczy wiście bezpieczną być mogła, jak podobna przegroda trwała; od czasn 
Jej zniweczenia Moskwa przez pokoje z lat 4792, 1807, 1812, 1829. 
coraz to bardzićj wdziera się w serce Turcyi. Zabory te, nie mogą się ina- 
czej skończyć jak upadkiem samegó Konstentynopoja, a przez to samo po- 
tęgi tureckićj w Europie. — Równe niehezpieczeństwo grozi Austryi i Pru- 
som; granice moskiewskie ledwie o kilkadziesiąt mil od stolic głównych 
państw niemieckich oddalone. Każda wojaa przedsiewżięta z ich strony 
przeciw Rossyi, bez szczerego zamiaru przywrócenia Polski, może się tylko 
skończyć klęską wojsk niemieckich i ztąd wypływającemi następstwami. — 
Tutaj daje autor krótki rys dziejów Moskwy, szczególnie o ile się z pol- 
skiemb stykają, €o nas blizćj je znających, malo by zapewnie zajęło. — 
Przebiegłszy tę stronę dziejów polsko moskiewskich, wyprowadza zeń au- 
tor wniosek, iż bądź co bądź, nawet bez czynaćj pomocy Niemiec, a na- 
wet bez wyzwolenia prowincyi polsko-niemieckich, polska narodowość z bie» 
giem czasu wyemancypować się musi, bo ani Moskwa nawet, w obec Gali: 
cyii Poznańskiego, obdarzonych wolnemi instytucyawi konstytucyi, zbie- 


rających rozproszone siły Polski pod Moskalami, nie będzie mogła wytrwać * 


w swym systemie moskwiczenia knutem i przemocą, gdyż to by jćj z cza- 
sem upadkiem potępi i wpływu na Europę groziło; natomiast będzie się sta- 
rała propagować myśl wszechsławiańską czyli panslawizmu, w imieniu któ- 
rój rozbite i przez niemczyzoę goiecione elementa narodowości słowiańskiej 
pod jednym sztandarem ku ich zcentralizowaniu i wyzwóleniu z pod germa. 
nizmu zgromadzi. — Jestto znana i od bardzo wielu politycznych pisarzy 
słusznie w oczy Europie rzucona groźba, iż rozpacz i ebęć zemsty zniewoli 
Polskę do rzucenia się w objęcia Cara, by potem oddać sowicie Europie za 
zbrodnie i grzechy przeciw sobie pepełnione, i pod niewolą wprawdzie, ale 
pod niewolą wszystkich Słowian łączącą, doczekać się lepszych czasów, 
w których postęp europejski dogoni i prześcignie. — Na tćm kończy się 
pierwszy rozdział dziela; drugi nosi tytul: Słowianie, Niemcyi Wę.- 
grzy. — Jak pierwszy rozdział autor skończył myślą o paoslawizmie, tak 
drugi tą samą myślą zaczyna. 

Jak w pierwszym rozdziale uważał ów odwieczny bój między dwoma 
pryncypiami, Polskę i Moskwę, głównie występującemi na widowni świaća 
słowiańskiego, tak w drugim przechodzi do skreślenia Słowian w przeciw 


SPRZEDAZ KONIECZNA, 
Sąd Ziemsko-miejski w Ostręwie. 
Dom zajezdny, własność Andrzcja i Julianny 
małżonków Roweckich, pod Nr. 76, położo- 


leżącym browarem i innemi przynależytościawni, 
ogólćm oszacowany na 6686 Tal. 25 sgr, wedle 
taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkami w Regisiratuize, ma 
py dnia pac or e 1849. r przed poła- 

niem o godzinie ll. w micjscu zwykle ie- 
dzeń sądowych sprzedan s PS SEPOR? 


Ostrowo, dnia 6. Listopada 1848. 


Świeżo ubite duże zające po 14 Sgr. u 
Stillera. 


o 6. godzinie. 


. 


Dziś w Sobotę dnia 6. Stycznia | 
odbędzie się w sali towarzystwa obywatelskiego 
(hotel Saski) 
wielki koncert h Ja Strauss, 


lę AHarpfa pod osobist 
ny, zwan » Hólel de Posen« wraz do Niego na- opa IRE alina. A. Ha rpf. ę 


rzyjmują do prania'i nadawania im modnego 
ształlu po wiadomych umiarkowanych cenach 
M. Vetter i 


stawieniu do Niemców,  Jestto poniekąd najważniejszy ust; 
bo rozbierający, choć pokrótce, Pa, owę Raf a >. lego dzieła, 
dotąd Słowiańszczyznę ciągle ofiarą, Niemczyznę ci - mau której 
Pezębiczni: i 3: ę ciągle katem widzimy, 
egnijmy w kiłka słowach te dzieje, to męczeństwo 
łmeóe. Go ióc o. mgCZeAstwO naszych pobra- 
ymeów, rem, jak w gmachach świętej inkwizycyi przypadk 
lezione tortury i kości ludzkie łańcuchami do murów prz 4 ee 
mień, urna odgrzebana w pi "ki i c= 
: grzebana w piasku, kilka nazwisk wsi lub miast św; 
Przenieśmy si i PRUE 
*smy się myślą w. wiek 9 lub 10, a zobaczymy słowiańskie lud 
uprawiające obszar od Elby do Wisły, od Baltyku do gór czeskich i olbrz ś 
mieb. | Zróbmy ztąd skók dwuwiekowy, a ztąd znów do dni dzisiajsz 4 
a cóż zobaczymy ? Mowy słowiańskićj, prócz w oazie Wendów sa 
nie usłyszysz, a z resztą jak na ogromnym tmentarzu, wśród pomerdowa.-. 
nych Słowian rozgościła się wszędzie Niemczyzna, Czyż to nie daje dość 
Jesnego wyobrażenia, jaką drogą Niemcy opaoowałi i wyniszczyli w tych 
krajach pierwiastek słowiański? "Takim sposobem odbyła się germanizacya 
wszystkich prawie tych krajów, które dzisiajsze królestwo pruskie składają. 
Szląsk podobnych dozoał kolei. — Autorowie niemieccy sami, między in- 
nymi szlechetny Herder uznają zbrodnię Niemców na Słowiańszczyźnie do- 
konaną; ze zgrozą i jakby z obawą ciężkićj pokuty w przyszłości za prze- 
winienia przodków, poglądają na tę ziemię. zktórćj miecz germański starł 
nieledwie ślady pierwotnych mieszkańców. — Wszędzie tam, gdzie prze» 
zeń Niemczyzna nie zdołala wyniszezyć pierwiastku słowiańskiego, zetkną- 
wszy się z nim zarazila go przynajnnićj pewną niemocą, stłumiła w nim 
żywotność , odebrała mu energię Jedoćm słowćm narodowości slowiańskie, 
które się zapoznały z. Germanizmem, przedstawiają nam jakby więźnia, 
który po długoletniem cierpieniu w Spielbergn łub Kufsteinie, wypuszczony 
nareszcie na wolność, nie może znieść światła dziennego i powoli dopiero 
znów się doń przyzwyczaja. — Przypatrzmy się Czechom; „przypomnijmy 
sobie, ze to ci sami Czechowie, którzy Ottokara królem mieli; przypomnij- 
my sobie, Że to ci sami Czechowie, którzy wydali króla Jana, Zyskę, we- 
dzów w samćj ślepocie strasznych swym wrogom; a zapytamy z zadziwie- 
uiem, czy to rzeczywiście ciż sami Czechowie, którzy roku 4620. na 
to tylko żyją, by absolutyzmowi austryackiemu przez dwa przeszło wieki 
najsprawniejsze narzędzia niegodnćj polityki dostarczać; czy to ci sami Cze- 
chowie, którzy rażeni nagłem błyśnieniem wolności, trzymają się silnie jak 
ten, któremu świeżo kataraktę z oczu zdjęto, wyobraziciela dwuwiekowego 
ujarzmienia swego? Któż ich zaś do podobnego stanu przy wiódł i to.w prze» 
ciągu łat niewielu? Oto Niemcy, niemieccy. Jezuici, którzy: na ukaranie ich 
za powstanie roku 4620. zalali kraj jak szarańcza i tak go'umieli przetwo- 
rzyć, iż inwazya Gustawa Adolfa w -10 lat potem już ich zastała niezdol- 
nymi do podźwignienia się narodowego. : (Dalszy ciąg nastąpi.) 
Sprawa ligi polskićj. 22 


Zawiadomienie — JW. ks, [leon Przyłuski, arcybiskup gnie- 
źnieński i poznański, prezes honorowy Ligi polskićj, raczył nas zawiado- 
mić, iż na dzień 40. m. b. zjedzie do Kórnika celem otworzenia zjazdu de- 
legowanych Ligi. Akt ten rozpocznie się solenaćm nabożeństwem w kościele 
parafiałnym, na którćm nasz arcypasterz celebrować a ks. regens Janiszew= 
ski kazanie mieć będzie." Z-tego powodu zapraszamy pp. delegowanych na 


"dzień nazoaczony już na godzinę 9tą zrana.. Poznań, 4. Stycznia 1849. 


Dyrekcya główna Ligi polskićj. :- 
Cieszkowski. W. Lipski. Libelf. ; —- a i 
Zawiadomienie. — Na uczynione zapytanie z jakich funduszów opła> 
cani być mają delegowani od Lig pojedyńczych, nie mogący własnym ko- 
sztem opędzić wydatków na podróż i pobyt w miejscu zjazdu, odpowiada- 
my, że Ligi miejscowe i powiatowe wybierające swoich delegowanych naj- 
lepićój o tóm wiedzieć powinny, ażali- wybrani przez nich mogę pónosić 
koszta pomienione czy nie, i że w pierwszym przypadku spodziewać się 
się należy po gorliwości wybranego delegowanego iż do wynagrodzeń tego 
rodzaju żadnego nie będzie rościł prawa, w drugim przypadku zaż, samo 
koło wyborcze składkowym sposobem potrzebie delegowanego zaradzić po- 
winno. Dyrekcya główna nie rozporządza żadnemi funduszami, któremiby 
na cel zwyż wymieniony szafować mogł . Poznań 4. Stycznia 1849. 
Dyrekcya główna Ligi polskiej. 
W. Lipski. Cieszkowski. Libelt. 
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Masła garniec | 
o_e A 
Posnań, dnia 5. Stycznia, — Spiritnsu beczka 


półka. 20 kwartl 804 Tralles 124 Tal. 


Grudnia rozporządzenie tyczące się udziału wojska w wyborach, którem 
mżhowi.: bla. Wojska liniowego jest miejsęe. garnizęgu miejscem zamieszka, 
nia; a chwiłowe wyjścię. z miejscą garnizonu nie ACZ) ZEN zamieszkania, 
jeżeli toś. wyjścia nie była skutkiem zmiany garnizogu, Wojsku, zatem 


w thivili wyborów: w gorpizonie śwym zostającemu służy czynne prawo - 


wyborcze i:każdy : do :garujzonu należący bięrze w wyborach udział bez 
względu Ba te, jak długo w miejscu garnizonowóm był nieobecnym, byleby 
już od 6 miesięcy do garnizonujnależał, . Oddziały w chwili wyborów nie 
zoójdujące się W śwyła garnizonie w takim tylko razie mają,prawo do czyn- 
nego. which udziału , jeżeli przynnajmpićj od 6 miesięcy w jednen i tęm sa- 
miorb miejscu tozlożone są kwatęrą; wtenczas należą do wyborów odby wa; 
jących sięw miejscu tego $wego 6 miesięcznego „pob yt. Wszelkie inbę od- 
dtiały wojsk.nie mają prawa do wyborów — mianowicie te, które po 22. 

pca - izon zmieniły. - SEE | m 2. 
a Badwejeckcala dh służby powołanych rozumie się, 
de oałonkawie ich. w tym. tylko przypadku czynny udział wezmą w wybor 
rach; jeżeli.do domów. włsśnię:na czas wrócą.. „Według ustawy o wybo; 


sśarowi lieqba dusz, bie zaś większa lub mniejszą liczba wyborców. pięrwo- 


thyeh; Ku oblićzeniu aateni takowęmu podadzą komendanci włądzom cy- 


wilaym siłę pojedyńczych oddziałów bez względu ua większą tub inuiejszą 
liczbę oljęrych niemi wyborców pierwotnych do list zapisanych, w dniy 
wyborów „wojskowi do udziału w nich uprawnisni wolni będą od służby. 
łnae rozporządzenie z dala 13. Grudnia, wydane przez min, spraw wew. 
Manteuffoól i mis. wojny Strotha poleca rejencyom wydanie ipstrukcyi do 
Iandratów i:władz miejscowych, według których też postępować mają przy 
spisywaniu list wyborczych ze względu na bliski i wczesny powrót landwery. 

- Słynny dyrektor policyi pan Duncker zoów w mundurze wszędzie ligu- 


ruję na dwoneuch. żelazaych kolei, czuwająę nad przyjężdzającymi i odje- - 


żdzającywi.  ' SZOK NIEDZ RE " a 

| Berlin 5. Stycznia. — Prokurator przy sądzie kryminalnym tutejszym 
duwiedziśwszy. się z dzienników. o wyzwaniu ua pojedynek Vincką przez 
Żungo , podał skargę ptzeciw obu na zasadzie prawa krymińalnego. Vin- 
chego obroni w ten żpasób prokurator, a może i majora Voigta Meetzą 
przed Kościełskim. —— Oścerowie z pułku 20 laodwery przybyli do księcia 
praskiego z powiaszowaniem mu nowego roku. Książe odpowiedział teni 
słowy: jeźoli spótka mnie zaszczyt prawadzenia was do boju, możecie wi 
zaufać, że dla maie nie masz innego. wyboru, „okrom śmięrci lub .:wy- 
cięstwa. Z tego wueszą, że lo zapowiada bliską wojoę. — Fostępowanię 
sadów praskich z reprezentantami zgromadzenia narodowego trwogą prze- 
raża. ; Z najwyżsłą: bowiem. zajadłością sądy bydgoski, raciborski i miia- 
sterżki ścigują swoich dyrektorów, .a. ostatni nie jykko, że uwięził swoje” 
gó przeleżonego, ale. jeszcze narzuca się jako skarzący i sądzący sprawę 
jego, co jesti przeciw powadze prawa i pojęciu sprawiedliwości. LDziwiono 
się w Pyussach, że rząd tymczasowy fraocuzki pod Lamartinem zniósł nie- 
usąwalność z urzędowania sądów, „ale zastanowiwszy się, że sądy fran: 
cazkie 'w ostatnich czasach przesiąkły przekupstwem zaszczepionćm przez 
Ludwika Kilipa i pamiętnościańni guizotowskiemwi, przekonamy się, Że ną 
1 sądy hamiętne i chciwe, nie było lepszego. lekarstwa nad zagrożenie człon- 
kam im usunięciem, jeżeli się dapuszczą nadużyć. Odtąd każdy czlopek 
śgdowy ma się na bacaności, ażeby sam będąc stróżem prawa i sprawiedli- 
wości, nie wykraczał namiętaościami. i był godnym tłumaczem praw wol- 
nytb. - Rząd "rapltej franeuzkićj dla ocalenia świętaści magistrątury, był 
praytnuszon jm dopuścić się nadwerężenia zasady zabezpieczającćj pięzawi+ 
słóść sądów, aby je od namiętności i chęci zemsty lub zysków uczynić nie- 
E „Byte, dw, 2. Styczaia — Ks, Szafranek , dapihowany, powiaty b j1 


tomskiego, w przeszłym tygodniu został dla swego udziału w uchwałach 


„Frankfurt 24. Grudnia. — Pełnomocnicy wszystkich niemieckich 
państw przy wladzy centralnćj, Węzwani byli wczoraj przez miBisteryum 
na ogólną naradę w celą otrzymania wiadomości o prawach zasadoiczych ludu 
niemieckiego przez sejm konstytucyjny przyjętych, a następnie w celu po- 
rozumienia się względem zaprowadzenia ich w państwach pojedynczych. 
Oświadczenia pełnomocników były w ogólności zgodne z życzeniem central- 
nćj władzy i sejmu. Lecz Austrya odmówiła publikącyi i „zaprowadzenia 
2 powodu, że stosunki. między Austryą a Niemcami „nieustalone są jeszcze 
1 wedle wszelkiego podobień twa mię tak prędko się ustalą. Zadne inne 
mocarstwo, stanowczćj nie dało o! mowy, ' jakkolwięk na zastrzęzeniach wzglę- 
dem pojedynczych artykułów niezbywałę. Saksonia i Hanower zawanc 


Saksonia ij EB 
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sza odpowiedź była ze strony Pruss, Na zrobioną uwagę, czy zasadnicze 


Tr wybie" tomryracyy WAtsZEŃe potwierdzenie sejmów, krajowych. Ba- 
warya, dla braku iastrukcyi zadnćj nie dała odpowiedzi. , Najpomyśliej- | 
prawa stanowiące część konstytucji przed ukończeniem calćj koostytueyi 
publikowane być niepowinny, pełnomocnik pruski oświadczył, że właśnie 


„dla tego aby lud niemiecki uwolnić od powątpienia o wykończeniu konsty- 


tucyi, należy ogłoszeniem jedućj jej części, Jedność Niemiec zawarować. . 
| bogka a 2 rancya. | NSE 

_ Paryż 1. Stycznia. — Spodziewano się, że prezesa daleko liczniejszę 
tlumy wiyszujących odwiędzą. Salony w Elysće national wcalę nie były 
przepełnione wczorajszego wieczora. - Arcybiskup paryski na czele kapituły 
już po południu o godzinie 2 złożył prezesowi powinszowanie nowego roku. 
O godzinie 8 wprowadzono członków rady stanu. Mało deputowanych 
zgromadzenia narodowego odwiedzilo prezesa. Dziś przedpołudniem miał 
posłuchanie u niego Jenera ny sztab wojska. Oficerowie gwardyi Batódos 
wćj zgromadzili się w południe w wielkiej galeryi Luwru, z kąd naczelny 
ich wódz Changarnier przeprowadził ich przez ogród tuileryjski do Elysćp 
national, a nie na sale tuilery jskie. Ciało dyplomatyczne także przybyła | 


w południe do, prezesa. FE | 
Monitor oświadcza dziś: ponieważ dla święta nowego roky warsztaty 
Monitora są zamknięte, przeto tenże w następnym doiu nie wyjdzie, 
z wyjątkiem jednak urzędowych rozporządzeń, któreby wymagały, ażchy 
publikacya ich w Monitorze nastąpiła. Z tego wnoszą, że mowy miane 
pkażą sięw Monitorze aż pozajytrze, Jutro ani jeden dziennik nie 
wyjdzie. ła osa 0 a da 3 owe a 
Dziennik sporów powiada: nie otrzymaliśmy do tój chwili żadaćj wia- 
domości, o położeniu. ministerstwa, Sądzimy, że więcćj osób z minister= 
stwa nie wystąpi. | e s 27 
„.. Monitor zamieścił zamianowania 14 nowych prefektów Z czasów mo- 
narchicznych. ME a NE OSK 
Marrast oświadczył, ze przy najbliższym wyborze, niechce być wy- 

brąnym na prezesa Zgromadzenia narodowtgo. e = | | 
._ Bastide były minister spraw zagranicznych oświadcza dziś w Natio- 
nalu, że przeciw dziennikom Patriei Opinione publique podał skargę 
o oszczerstw. | paz | | 

„Na listach biorących wsparcie. odkryto mnóstwo bogatych obywateli, 
a najwięcćj z gwardyi narodowćj i wykreślono ich. sa a; 

, Z wszystkich stowarzyszeń najlepiej się powodzi stowarzyszeniom ku- 
charzy i kapeluszników, Stowarzyszenie kapeluszników. otworzyło kram 
swój pa parsago Joffroy i więlki ma odbył,  „., 


. 
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Dzienniki podają następujące szczegóły Q radzibie Bobapartych. Z czteć 


rech braci Napoleona żyje dotąd tylko najmłodszy Hięronim, były króś 


Westfalski, późniejszy książe Moągfort; urodzony. w.r.1784, teraz zamia- 


nowany gubernatorem inwajidów w Paryżu, "gdzie jego syn najmłodszy 
Hieronim Napoleon urodzóny. .w r. 4822 jest członkiem zgromadzenia naro- 


dowego, gdy tyinczagem najstarszy” brat cesarza Józef, były król biszpań- 


ski, urodzony 1767, o rok starszy od cesarza, umarł jako brabia Survil- 


liers dnia. 28, Lipca 1844 we Florencyi i pozostawił jednę tylko:córką, — 


Drugi brat Lucian ksjąże Canino, urodzony r. 1772, umarł dg. 30. Czerwca 


1840 w Viterbo w. państwie kościelnóm i pozostawił bardzo liczną familią, 


Jego sy najstagszy Karol ksiąze Canino i Masignano ożenił się ż córką stry- 
ja swego Zenejdą, o nim w ostatnich czasach po gazetach wiełe pisano i 
odzniaczął się jako badacz natury ; jego bracia młodsi Ludwik Lucian i Piotr, 
Napoleęn zasiadają w zgromadzeniu narodowóm. — Napoleora trzeci brat 

wik, były król Holenderski, późniejszy hrabia St. Leu, urodził się r. 


1778, umarł 25. Lipca 4846 r. w Liwornie a poprzedziła go do grobu 


jego żona Hortenzia Beauharnais, córka Józefiny i pasierbica Napoleona 
w d. 5. Października r. 1837. Z jego trzech synów najstarszy Karol umarł 
d. 5. Maja 1807 mając lat 4!, drugi syn Ludwik urodził się w r. 1804, 
został w r. 1809 zamianowany wielkim księciem Bergu, brał udział w po- 
wstaniu w państwie kościelnćm w r. 1831 i umarł d. 17. Marca 1831 we 
Forli. I'on pojął za Żong ćórkę swego stryja Józefa, z którćj niemiał Ża- 
dóych dzieci i umatła Y, 1839. Najmłodszy jego syn, teraźniejszy preześ 
rzeczy pospolitćj.,. urodził się d, 20. Kwietnia r. 1808, otrzymał na chrzcie 
dmiota Karol Łudwik Napoleoń; ale po Śinierci swego brata, jako najstar- 
szy z linii swego ójca podpisujd się Ludwik Napoleon Karol. Dotąd jeszcze 
mie ma żony. : Oprócz wymienionych jest jeszcze siostrzeniec Ludwika Na- 
poleona, członkiem zgromadzenia parodowego, syn jego siostry Karoliny 
zmarłój we Florehcyi w doiu 18. Maja 1839. i bylego'króla neapolitańskie- 
go, Joachitha Murata; rożstrzelantgo W roku 1845. RAKOWE 
Eventmónt donosi, że nówy gabinet wydał rozporządzenie do po- 
słów 'francuzkich za granicą , ażeby udzielili paszporta byłym ministrom Lu- 
dwika Filipa; gdyby chcieli powróćić do Francji. - a 
Aa I a a „dk, IW glia. p. 
> "Lundyn, 30. Grudnia. — "Timeś utrzymuje, że Ludwik Bonaparte 
zmićrza do cesarstwa'i spodziewa się, iż Napoleoo II. pragnąc będzie pokoju. 
AWK | i RAA, S zw: aj ca rya. , teg | 
Bero, dn. ZĄ: Grudnia. 2— Pomiędzy władzą rządową a kościołem 
katofickim gotajb' się walka ha dobre. © Niebęzpieczeństwo co raz więcćj 
zagrażające hierarchii w czasach nijnowszych, dodało Życia nowemu stron. 
ictwu papistów. Naprzód pókazujć się to w nakładzie kilku ńowych ga- 
zet, którk iateressówi rzymskiemu służyć inają, i od Nowego roku wycho- 
dzą. Od rbzstrzygnienia watki we Włoszech zawisnąć będzie, o ile ruchli- 
%ość "obudzona stronńictwa hierarchicznego pokojowi federacyi młodej 


RSP h SZAŁ. 
Zagraża. 
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_ Florencya, dn, 22. Grudnia: — Dzisiaj z rana przybył z Turynu 
Rossellini, przywożąc ministerstwu wnioski Giobertego, tyczące się zwoła- 
bia ustawódawczego włoskiego żgromadzenia narodowego. Ztąd wyjedzie 
on do Rzymu. * Mamy madzieję niepłońną, że Znajdzie się ognisko jawne 
i widome jedności Włóch, które dotąd jedynie'w myśli istniała. Przyznać 
mależy, że myśl utworzenia włóskiego »ejmu konstytucyjnego bigdy tak 
śmiało niewystępowala, a chwila może nigdy tak nieszczęśliwie nie była 
"wybraną, jak teraz, gdzie Lonbardya i ziemia wenecka w ręku nieprzyja- 
ciela, w Neapolu lud i rząd stronniczy i reakcyjny, Sycylia z rżądem sta- 
rym w śtanie wojennym, Rzym bez ńaczelnika wystawiony na burzę chwili 
obecnćj.! "Lecz prassa cala, kluby polityczne, umiarkowani i” demokraci 
nalegają, i słusznie, gdyż jeżeli do budowy świątyni jedności natychiniast 
kamieńia węgielnego niepołożą, wtedy jedne Włochy znikną i przestaną 


r a . w, 


miano, albo ten wyjechał wprawdzie rano 21. t. m. 2 własnćj wóli do legii 
waj 9 oONPIONAPE A aa 7 
"Tyryn, dn. 25. Grudnia, — Uoićsienie, z jakiem Genua'nowego mi- 
mistta demokratycznego Bufła przyjmowała, pochodzi szczególnićj ztąd, iż 
powszechnie spedżiewają się, że gabinet nówy 2 pewnością wojnę Austry- 
akom wypowie. Flota sardyńska miała także już odpłynąć w okolicę We- 
ecyi. « Wszelkich środków ńiezaniedbiją, aby tylko entuzyazm ten utrzy- 
mąć. Koncerta, widowiska teatralne na rzecz Wenecyan codzien bywają 
cglaszane. Komitet dla Parmy, Piacenzy, Modeny i Reggio wydał do 
inieczkańców księstw owych odezwę, aby byli w pogotowiu. ' Gazeta pie- 


moncka przytem uwagę czyni; »Karól Albert głowną armią swoję powię 


+ 
1 


króla ob ywateh rżądzony, 


a , apa ea, 2a 53 

kóza nie dlą Ćzcąćj wydtawpości. Myśl ła ma się uśmiecha, że trydmty 
Włoch tylko odwieczone zostały, Komitet wydaje odezwę do ochotników 
młodych, których król zprzyjemnością: widzieć będzie zaciągających się pod 
chorągwie jego. Zbiór będzie pod zamkiem St. Jean_ Jedyna nadzieja 
jaka Włochom pozostaje, jest Piemont; przyzwyczajony do wojny, i przez 

„r Precz z błędami pezesłości! Ludy Rzymu 

Neapolu, "Toskanii rzucą się na Austryą; ale jeżeli walka ma się rozpocząć, 


„ wtedy waszym jest obowiązkiem pokazać im, jak się ojczyznę kocha jak 
się walczy i twyumf odnosi, — W duchu ministerstwa detnokggtycznego bę-- 


dzie także ciało dyplomatyczne zreformowanem; Reqala z Londynu i Pi- 
gnona z Szwajcaryi już odwołano. Posłów wyślą do Frankfujtu. De 
Ludwika Napoleona wysłano jednego patrycyusza medyoldhskiego . aby go 
do wojny włoskićj przychylniejszym uczynić. — Izba deputowanych przy” 
jęla 117 głosami przeciw 24 wniosek jeoerała Antonini; aby miasto MŻe-. 
becyą wesprzeć pożyczką miesięczną: 600,000 fr.  Prassa opgzycyj Ń 
ze względu ma własny stan finansów królestwa sardyńskiego , nie zspe nie 
jest zadowoloną tem postanowieniem. Z Rzymu przyjechali tu Michele 
Pinto i Leopold Spini jako deputowani ministerstwa tamtejszego, aby 


'u rządu sardyńskiego przyspieszyć utworzenie włoskiego sejmu konsty= 


d 


tucyjnego. - ! ż: SEZ | 
| Doniesienia najnowsze z Medyolanu z 26. Grudnia mówią, Że tam obuz 
rżenie umysłów w. skutek wypadków węgierskich zaacznie się uspokoiło. 
Trzy osoby, u których broń i patriotyczne óżnaki znaleziono, -zostały. zaewu 
ra śimierć skazane. 'W'yrok- po świętach spełnią. —- Feldmarszałek Ra-, 
detzki ogłosił wezwanie do wszystkićj szlachty i panów, którzy bezpośre+ 
doio nie brali udziału w rewolucyi ostatnićj, aby niezwłocznie. do. Mętlyoz 
lanu wracali, i wyznaczył ih przytem terthin zawiły, pe którego upływie, 
przejdą do kategoryi burzycieli, którzy sie ucieczką ratowali, a .ktonych 
majątki: zagrożone są konfiskatą. " Zaw A mi, | 
A Czechy. > - | 
Praga, do. 30. Grudnia. -+ Kongress lipy słowiańskićj wczoraj i dzi» 
siaj odbył dwa pierwsze posiedzenia śwoje. Liczba . mężów wybranych, 
którzy się tam zgromadzili wyaosiła 60. Prezesem obrano dziekana. Marka 
z Turńau, Sabina w mowie swojćj wykazał ceł lipy słowieńskićj i zamiar 
zwolanego tu kongressu. Wolność i sławianizm, mówił, wywalcąyćł uteży» 
mać chcemy. Żadnego z obydwóch jeszcze nie mamy; dopiero: jęstaśny 
w drodze do wolności, a' sławianizm jest prawie jeszcze tylko ideą. ' Dla 
tego, abyśmy na drodze tćj dalćj postępowak, abyśmy to,:. czego pragiiiamy, 
osiągnęli, aby cel ów sam do nas Się zblizył, wszystkich. przyjaciół Słąwian 
zaprosiliśmy,  Wolhość sama nieuszczęśkiwia człowioka>: wolaaść jest 
tylko negatywną; aby człowieka uszczęśliwić, powinna bye ;pszytywaą, 
a to jedynie na drodze socyalno-moraloćj stać się może, Nie jesteśmy. wol» 
nymi, jeżeli niewitimy, czego przez wolność pragniemy. „Me nam jest: wiar 
domem, czego chcemy; chcemy, aby wszystkie narodowości wolhe byly; 
Jeżeli to się niestanie, wtedy wolność czczym -będzie cióniem , „wrzonką 
bez prawdy i życia. Nie powinniśmy zatem.wełności połitycznój odłączać 
od narodowości, ale starać się, aby połączone wspólnie się: rózwijały.;. Tów 
wnie złą byłoby rzeczą: dlą wolności politycznćj zapeminać:o narodowej, 
jak niekorzystną dla narodowćj pólityczną na miebezpieczeństwo. narażać. 
Z tego powodu cel lipy słowiańskićj nie jest pospolitym, nie li tylko dla 
lego, aby z prawa.assocyacyi korzystać, nie jeęt on. celem. szlachetnym, 
wielkim, aby wolność polityczną utrzymać i pielęgnować. Otacza.nas zdrada 
; zazdrość.  Rzuciwszy 'okiem w! okoła 'siebie., widui każdy, Że as. ladzie 
>awistni otaczają, którzy pragną, aby sławiańdzczyzea upadła pod pozozejń 
wolności i kosmopolityzmu, tak nietylko w sąsiedztwie. naszem. i wokoła 
nas, dle nawet pomiędzy nami, a co więećj wśród ęby watoli maść ch naci 
dują się nieprzyjaciele, odzywający się do nas mamy być:wolny MII, . ale. „. 
Slowianami. A jednakże nieda się jedno od drugiego , wolność ad słowiaćń- 
sżczyzny 'odłączyć, gdyż inaczej znów bylibyśmy 'naródem niewolniczym 
ueiśniony'm narodem, który Europie'całćj za urągowisko słaży ; znów by MZ 
tak nisko upadli, jak byliśmy przed: dziewięciu miesiącami, cała Europa 
znów powiedziałaby, iż biegodni jesteśmy wolności. ż Mocno stać Wea 
jako wolni ludzie, „ałe też jako. woloi Słowianie." .: Powiedziano, AR s. 
wią, że wszystko jest jedno, czy kto Niemtem , czy Madziarem lu ch 
wianinem, nie, to nie jedno, Komu wiadómem jest „jak owalne | wielką 
przyszłość Słowianom przeznaczona, ten wie także ps Gai pia KĘ: 
dotąd niebył do takowćj powołanym. Słowianie mają przy» 4 DĄ. 
Ludzkość prawdziwś i słowianizm prawdziwy 54 jedno 3.10.samo. . 1080 
narody "postępowaly dotąd na drodze naukowej, my s ia EA sę 
nową szerszą drogą; i dla tego założyliśmy: lipę słowiańs cą, A aa 
tę drogę do czystego słowianizmu 'tj. do czystej PRA : > Ty- 
zna lipę słowiańską, ten wie takze; r zamiarow inNyC o, 8 
siące jeszcze są między ludem naszym, którzy jesze "* zĄ, eż 
wyraz konstytucya znaczy, jakie prawa, jekie p m waw = 
Wiccź ; objaśnić ich w tym wzęlędzie, spróchniałości awDe; Ja ie P 
ARON EA iał zniszczyć, lud do” samowiestności ido oświaty 
tyzm wpajał i zaszczepia zy , ańskićj. . Zaprawdę, każdy uzna 
prowadzić, otóż to jest celem lipy stowiakskiy o, do luda wiedzie 
świętość celu tego. Nie da sfer wyższych, lecz PRUMAŻE > 
nąs droga nasza; dla tego lipp słowiańską zowią 


+ 
TAS stol: KIEL zał 


a” 


ERNIE CSOJNET? 


klubem damokratyczpym. 
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Tęcz.ja niegnam. domokracyi, znam, tylko lud; Jud,. naród jest demakracyą.. 


"Nie mamy ionega. zamiary. jak lud pświecać, pouczać, uszczęśliwić; ale do 


taga potrzeba naw zapfania. w samych siebie, zaufania wzajemnego. Przy» 
zaajmy , tylko, „chociaż tęgo pie zamieszęzone ani w. gazkach , ani w, książ- 
kach... chociaż. jawpię wyrążić tego nie śmiąmy, . 26, słowianiz nasz weale 
jeszcze. tak świetnie nię kwitnie, Że, pomiędzy. 'Myżęzymi nie mamy. przy ja” 
<iół,. którzyby Das pomiędzy. niższymi. wspierali. „,Musimy zatóm liczyć 
1.na.giobie, tk , 
»Sażeli Bęgiem jesteś. "7 stąp. z krzyka i sam sobie, dopomóż je .-. | 
ziic:Na posiedzeniu „drugie. kongressu lipy „słowiańskiej przyjęto „przez 
Rosows0ie imiepne 6, 1. statutów. stowarzyszenia powszechnego, jakie wy. 
sdażai: pragski do. przejrzenia przedłożył, a który brzyni jak oastępuje: »Lipa 
stowisóska tworzy. z.wszystkiemi przez nią uznapęwi. klubami filialnemi 
we- królestwie. czeskięm., jędnę., całość DięrQzecwaną ; tewączystwo. lipy sło- 
„wiańskićj.w Gzechąch.«, — Marek oznajmił, że interesga. powołują go. znów 
da dome, i dla.tego urząd prezesa składa. "EONIDOJNGE 
5 oejpu zAustrya:" "- « 4 
Prawa żasadnicze odczytane prżez depułowónego Hein, sprówozdamcę wy- 
działu ustawodunczego na posiedzeniu sejmu w Kromieryzu dnia Zb. Gru- 
aso... . duia, wraz c wnioskami mniejszości. | E 
-  g.17. Cywilna ważność małżeństwa zależy na formalnćm przyzwole- 
nik ze strony obpjga narzeczonych przed władzą od rządu do przyjmowa- 
nia węów- małżeńskich postanowioną. Kościelny ślub może dopiero nastą- 
pić'po zawarciu cywilnego . małżeństwa. „Róznica religii nie jest żadną cy- 
wijnę przeszkodą małżeństwa. EE | RECE 
-- Woiogek mniejszości: Zamiast: »cywilna ważność małżeństwa ogól- 
mie: oważoość malżeństwa.« i »Różność wyznań religijnych nie jest bynaj> 
przeszkódą do cywilnego malżęństwa.«  (Dylęwski, Fischhof, Goldimark, 
Vaccano, Ziemiałkowski). Do 4go zamiast: eprzed władzą umieścić: »przed 
władzą cywilną,  (Fischhof, Gołdmark, Vaccano, Violand, Ziemiałko- 
wski.) »Cywilną ważność niałżeństwa zawisła tylko' od zawarcia umowy 
małżeńskićj przed prawnie do tego wyznaczóną władzą.  (Laśser, Feifa- 


Jik, Goriup , Halier, Jachimowicz, Mayer, Ratz). Wniosek Fischhofa, 
REA NC | ; ; 
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Goldmarka „ Hoina, Vaccaiio, Violanda opuszcza na końcu wyraz: scywil- 
na« a pisze natomiast: «przed władzą cywilna | 00000 
sraż 18. "Nauka i jej wykład są wolne. Wszelkie środki przeszkadzające 
wolności „nauczania są Zakazane. — Stłumienie nadużyć oznaczone będzie 
A OZ OCZNA CANE: 
i g.49.' Obywatelowi austryackiemu zapewnia się ogólne wykształćenie 
ludowe, za pomocą dostatecznych do tego publicznych zakładów, Wycho- 
wanie publiczne udzielane będzie kosztem państwa bezpłatnie i prawem okre- 
ślone zostanie. Ńikt nie może dzieci swoich albo wychowańców pozostawić 
beż. pauki. jakićj się od ogólnego wychowania ludowego wymaga. Każdemu 
obywatelowi «wolno otwierać zaklady naukowe i śdukacyjne, jeżeli takowy 
udowodnił przed właściwą władzą swoje kwalifikacye obyczajowe, naukówe 
i tecbniczne, Nauka dowowa nie ulega żadńemu podobhemu określeniu. Nie 
dopyści, się, RAS stowarzyszenie religijne wywierałó wpływ 
kierujący na publiczne za łady paukowe.. a. | 

' !-Wniosek mniejszości, do óstatniego: »Duchowieństwu jakó takówemu 
a w ogóle, srowarzyszenióm' religijnym nie może być dozwolony Żaden 
wpływ kierujący. na publiczne zakłady naukówe.s (Dylewski, Goldmark, 
Hein, Piekas., Vaccano, .Violand, Ziemiałkowski.) „Cała sprawa nauk i wy- 
chowania zostaje pod dozorem państwa, a duchowieństwo jako takie odsu- 
nięte jęst od jćj nadzoru.» (Piukas, Fischhof Goldmark, Vaccano.) »Ża- 
dnema towarzystwu religijnemu nie może być dozwolony wpływ kierujący 
na zakłady. naukowe, wyjąwszy naukę religii, Kraiuz, Jachimowicz, Pa- 
lacki, Ratz, 'Turko.) »Nadzór państwa rozciąga się na wszystkie zakłady 
naukowe i wychowawcze. Nauka domówa nie ulega Żadnemu ograńicze- 
hia.e ' (Mayer; Faifalik, Halter, asser, atz, Scholl.) «Naaką religii 
w szkołsch ludu dozorują właściwe stowarzyszenia religijne.« Lasser, Hal- 
ter, Jachimowicz, Mayer, Pfetschner, Ratz, Scbolk, i 

© Do gg. 48.119. Naiika iwykład jćj jest wolny. Środki wolności 
naueżania szkodjiwe, są zakazane, 'Tamowanie nadużyć urządzone będzie 
prawem. Kraj stara się o bezpłatne ogólne nauczanie ludu za pomocą dosta- 
tecznyćh 'na koszcie jego utrzymywanych pobłiczaych zaklażów. Nikt nie 
może swoich dzieci. ib wychowańców pozostawić bez nauki, jakićj się po 
wychowaniu ludowóm oczekuje. Żadne towarzystwo religijne nie moze być 


dopikztzonór do wpływanie na publiczne zakłady naukowe (Fischhof, Gobbi, 
Goldmatk, Goriup, Hein, Palacki, Pfretschner, Riegner, Turko, Ziemiał- 


kowski. ,. .: 


| 54.20. Każdy ma prawo objawiać wolno myśli swoje i ogłaszać je pis- 


mem albo obrazowem przedstawianiem Prawo to pod ządaemi względami 


i.w laden sposób nie może być zawieszone ani zniesione, a osobliwie: przez 
Raja koncessye „kaucye, naklady rządowe, ograniczenia druku i han- 

a księgarskiego; ani naręszcie przez zakazy przesyłek pocztowych i nieró- 
wną pocztową opłatę, ani też przez żadne inne przemysłowe lub jąkiekol- 
wiekbądź przeszkody wolnego obiegu. Nadużycia tego prawa karane będą 
wedlug ogółnych: ustaw, a od chwili ogłoszenia przejczanćj i poprawnćj 


uitawy karóćj, wedłag ożobnych przepisów drukowych. 


łączyć. się. ściśle z sobą, i wciąż.sohie te słowa, powtarzać: 


Wniosek mbiejszości. Do, pierwszego, . Każdy obywatel mą prawo slo= 
wem, pismem, drukiem i obrazowem przędstawięniem, myśli swoje wolno 
objawiać.. (Mayer, lasser, Scholl.) Do,drugiego.  Prąssa nie może w za- 
dnym razie poddaną być pod cenzurę lub zawieszona, (Hein, Feifalik, Hal> 
ter, Jachimowicz, Lasser, Mayer, Ratz, Scholi,) Dodatkowo wniesione; 
« Jeżeli autor pisma jakiego, . przy. czasopiamach redaktor, albo twórca obra- 
zowego przedstawienia jest wiadomy, i.w kraju, zwykle swoje mą zamie- 
szkanie , pikt inny. bie może być z powodu takowych ściganym,e (Kischhot, 
Goldmark, Haltęr, Pinkas,. Pfretsehner, Wacęapog, Violand.). (dok, nast.) 


Słowiańszczyzna i.Niemczyzna, przez. Waleryana Krasińskiego. 
aa W 0 ; ( Dokończenie.) je EE TE” e 
Przeszedłszy hbistoryą Czech, o ile Niemcy ną nią wpływali, którego 

to ustępu rezultat eo dopiero podaliśmy, przechodzi autor na Węgry i Sło- 

wiąn. węgierskich. — Skreśla walkę między budzącymi się nareszcie Słowia- 
nami, 4, zgnieść ich usiłującymi Mądziarami; pa dowód ostatniego przytacza 
między iunejni rozporządzenie sejmu węgierskiego z roku 1844. zabrania- 
jące Slowianom używać przy wszelkich publicznych funkcyach ojczystego 

języka. Taki bój poprowadzi tylko, jak autor słusznie uważa, do rozwią- . 

zania stworzonćj przez tyloletnie usiłowanie Madziarów jedności Węgier i po- 

ciąguje za sobą walkę ras, która w zadnym razie debrego końca; mieć nie 
może. Dla unikujenia tćj kollizyi, lub raczćj złagodzenia jej należałoby 

Austryi zreformować zarząd swych krajów według przeważającćj liczby na- 

rodowości; ponieważ zaś Slowiańskie ilością wyższe, należy Austryi ukon- 

stytuować się jako państwo słowiańskie. Przed roztrząśnieniem jedna> 
kowoż szczegółów, .i bliższych. warunków podobnćj reorganizacyi; uważa 
autor zą rzecz potrzebną, skreślić i z charakteryzować wprzódy tak na- 
zwany moskiewski panslawizm. Ruch rewolugyjoy 1848. roku, 
wyszeflszy z. Brancyi jąko ruch czysto polityczny, w swym dalszym pe- 
stępie. na. wschód..stawal się co raz więcćj ruchem wzywającym. n arodo- 
w.ości.dą emancypacji; i tąk, np. narodowości słowiańskie zażądały rą- 
czćj bytu sąinoistoego , aniżeli ulepszeń i zmian politycznych. Jeżeli. tędy 
Moskwa będzie, miała po temu środki, aby podobnemu żądaniu Słowian za- 
dosyć uczynić, nie będzie: potrzebowała od razu robić koncessyi wymaga- 
niom czasu w reęczach tyczących polityki. Myśl dobrowolnego polączenia 
się z Moskwą wtedy sią szczególnię w Poląkach, mianowicie prowincyi nie- 
mieckich objawia, skoro im się Niemcy. w jakikolwiek sposób „we zoski da- 
dzą. l tak po raz pięgwszy, zrodziła tę myśl roku 1846. rzeż galicyjska. 

Powody i przyczyny. takiego połączenia Polski z Moskwą objaśniają pie 

wchodząc w.ipptywy autora, najlępićj z wszystkiego, co dotąd w przed 

miocie tym wyszło. » Listy polskiego szlachcica do nie mieckięgo 
publicysty: ,,w Hamburgu r. 1846. u Perthesa wydane. Krasiąski daje 

z nich. obszerny w: swóm dzielę wyciąg, wcalę przydatny do oświecenia cu- 

dzoziemców. w sprawię panslawizuu; nam Polakom dosyć wiedzieć : iż listy 

te, jak po stylu. j rozumowaniu. politycznem w nich widać, wyszły z pod 
pióra Szuzejki, który będąc nieprzyjącielem panslawizmu, zagrażającego 
wplywom a może i niepodległości Niemiec, a widząc słusznie , przeciw nie. 
mu jedyny środęk w przywróceniu Polski, staje się mimowolnie prorokiem, 
istraczy Europę groźnym dla nićj związkiem wszystkich Słowian, a nawot 

Moskali. i Polaków, byle urzeczywistoić swoje projekta i tak odwrócić od 

Niemiec wiszącą naf niimi burzę. Jak podobna zgoda Słowian straszną dla 

Nieiniee stąć się iaoze, przewiduję podobnież, z inaego stanowiska od Szu- 

zelki wychodzący, a znany zę swych przeciw Polsce wycieczek pseudohi» 

storyk Wiuttke. Już to samo powinnoby być dla Moskwy jak dla Polski, 
lecz szczególuićj dla Moskwy skazówką, ky zaniechaniu wzajemnej nieną- 
wiści i.popuszczeniu jarzina Polski w celu stawienia czoła wspólnema wro- 
gowi — niemczyanie, W r. 1846. Moskwa zimno przyjęłą sympatye 

Polski dla siebie; miala ją zą zupelnie zgnębionego i niemocą złożonego 

wroga, który telaz najdziwniejszych dla ocalenia żywota środków się chwyta. 

Rok 1848. powinięn otworzyć i otwiera w rzeczy samćj oczy Moskwię. 

Pozbawiona wszelkich sprzymierzeńców w Europie, bez wpływu na bieg 

jój wypadków, zejdzie przy zatrzymaniu dotychczasowego systemu polity- 

cznega da niskiego stopnia państw drugiego rzędu. . Rozum polityczny na 
kazuje jój puścić się inną drogą, aby podobnych kolei nie doznać. Polska, 


prawda, że przy jekiebkolwiek widokach odzyskania niepodległości swćj na 


inaćj. drodze, a dalćj, lecz pewnych rękojni dla swych praw i wolności, 
nieodda się w objęcia Moskwy; lecz skoro jak dotąd, zdradzona i Bpu- 
szczona przez Niemcy i resztę Europy, ujrzemy natomiast Moskwę wzya 
wającą Słowian z pewnemi gwaraocyami do łączenia się pod wspólnym 
sztandarem, natenczas nieomieszka zapewne zgromadzić około tego sztan- 
daru swych synów z pod panowania pruskiego i austryackiego. Czechowie, 
Morawianie, Słowianie węgierscy; nieopuszczą chwili sposobućj do odzy= 
skania swćj narodowości, a wtedy biada niemczyznie; która mimo tylu wy« 
raźoych znaków, przestróg i błagań; nieuriała zrozumieć głosu Polski. —- 
Z jednćj strony słowiańszczyzna mszcząca się za swoje krzywdy, z drugićj 
Francya, posuwając swe granice pod Ren, żniszczą znacznie polityczne 
Niemce, które wtedy napróżno już, bo poniewczasie będą się skarzyły na 
swą nieumiejętność i pierozum w sprawach politycznych. Bo choćby im 
się nawet na pierwsze udało, odeprzeć napad Słowian i Francuzów, mimo 
OAK TNEECA 


to, bieg eli Żybta politycznego i śmeligeńcya Wolnoby się rózwijałinić mo- 
gły: zycie tch więdłobycrmszezało wśród ciągłych wojen i bojówy'a wiemy 
że gówna potęga Niemiec die ia mieczu wojny dbtąd się zasadzała, Wtedy 
dd Polski thlr tzęsto óśzukanćj napróżać wołać będą; -boó skoto: Potacy raz 
sżeżórże' pogodzą się Ź myślą polęczenia z Moskwą, mótenczas, żadab obie: 
tnie 1 zaklęcja zachodu ; titóry ich tyłe' razy: w chwilkch niebożpieczeństwa 
i ucłskd '6puszcżał, "nić zdołają ith sprowadzić z drogi którą się puścili i od- 
tąd równie ńad 'zespólenień obu narodów:,. jąk dawnićj nad'rozeznantem ich 


pracować będą. Ustęp teh- kończy autor następną myślą, którą :tutaj do- 


„slownie w tłómaczeniu podajemy: »bez wątpienia dla Polaków jako dla na- 


rodu większem szczęściem będzie, stać się groźnym jako Słowianie, aniżel: 
jako Polacy być ciągle tylko przedmiotem politowania, a takim jest stano- 
wisko, na jakie nasz baród reszta Europy wskazdje, jeżeli każdą rzecz 
'właściwów Imieniem nazwać należy. _ A teraz, pytamy, każdego Anglika, 
Frińcuza albo Nieincź, jakkolwiek osobiście skromnego i niechciwego sławy, 
coby dla swego narodu wybtał, 'czy postrach dla innyeh, cży litość: w nich?e 
— Następny rozU”iał zawiera wedłu tytuła swego wezżwanie-db Niem 
ców, szczególnie żaś do tych Niemców, któłay rozumieją interes" kraju 


' Swego, a którzy go jak nó. Wutke nićopierają ńa pottzewie dalszego gnę 


/ 


bienia i ciemiężenia narodowości słowiańskich: — Zresztą, Niemcy tak przez 
vswobodzenie Wiednia, jak przez odwieczne a gościnne przyjmowanie swych 
ziomków w krajach polskich zaciągnęli w daleki dlug; który: teraz spłacić 
majlepszą mają spósobność. Podobńicż wymagają zbrodnie dukonańe na Po- 
łkach w księstwie poznańskie w ciągu ostatnicń "miesięcy ze strony Nie- 
miec, bokuty; którćj zaledwie przywróceniem ńiapodegłości Polsce, dopeł- 
nią. — Myśli teji jój rózprówadzenfa poświęca autor dla oświecenia cudzoż 
ziemtów, znów znaczną część históryczną , ram jako Półakon dobrze ziianą. 
Na boparcić zdahia swegb przytacza autorów ńiemietkich samych, jakóte 
Riuttóra Bottn6 Untergaug;: a Mawet ' Wattkego zbija wlhsnemi: słowantii 
'w ikię sprawiódliwóści, w imię owego sławńego prźeż:Sieyćsa' wyrzeczoż 
ńegó zdania: vouś'vóuleż ćtre libtes, et"tous ń6'saves pas ćtre jasteś, 
wzywa Niemców 'dó zaniechania otvćj beżecności, walki ze słowiańczczy 
żrią, dó żaniechania ciemiężtwa Czech, Szlążka „ Pólskt;' Węgier, bo ruż 
rozbudżone naródowości słowiańskie strasznie się ża swe krz ywdy pomszczą, 
a te same armie ze Słowian złożońe ,. które w ślużbie atstryackićj pomagają 
dotychczas hiemćzyżnie; przeciw niej się obrócą, i'o tyle 'jćj' siły 'zmniej- 
śzą ;*o ile źwłększą siły walczącćj'z nimi słowiańszczyzny, |: 
"©: Kożdział:' Polska przedstrybuńałem.EtPopy; jest niejako odr 
powiedżią na' jedno ź owych człeńech pytań: śCzy Polska pósiada. element 


do swego przywrócenia konieczne 'w tym stópnii, iżby mogły zaspokoić” 


fnteftesś eurogiejski, "który tegó pfzywróceńia Polski wymaga? -Niettórzy 
autorówie zd rahiczni* powątpiewójzico odpówiadali'na tó' zajrytdnie. — nap 
my aż zadósyć (Gwe zarzuty, które bez zuajomóści naszych dziejów i naszych 
stosunków autorowie i politycy żachodu tak hojnie: ńia'fas. sypali'i sypią: + 
Zbija je” aatór krótkink przeglądem dziejów: polskich "które zatwiero ją: fakta, 
zbyt wyrażnie żadójąte falsz naszym przeciwdikóm; 4% równie" wyraźnie 
ptżemawiające”w naszćj obrdnie. * W iiczbie owych” przeciwwików "me spo- 


-dziewaliśmy się zapewnić Źnałeźć tegó samego Cobdena; który swym bilem 


i ligą zbóżówą (oczy Farofy na sietie zwrócił; mie spodziewaliśmy się tar 
pewnie znałeźć w żofliwym zwolenniku wołńości handhi jednego *z- naszych 
nieprzyjaciół , który'w swćj broszurze: Russia by a Manchester inanfuctu 
"ter najlekomyślńićj, -Żadnen źtódłem nie poparte potwatze ra 'Ausze dzieje 
na nasz naród rzuca, tak np. między bardzo wielu innemt, że od roku 
"14572 każda 'elekcyd wywoływała wojnę domową, zajmującą przeszło po- 
łowę czasu: pańowania nowo bbranego króła, a dalćj; że roczniki rzpltej 
przed podziałeh, są niczerm więcej, jak dziejaini anarchii, przed: ktorćj 


okropńościami pióró dziejopisa się-wzdryga. Nie pótrzebajemy powiadać, 


jaką bronią Krasiński wycieczki te przeciw Polsce odpiera, bo wiemy sami 
jak eoś podobnegó odeprzeć nałeży;” wólemy ża to przytoczyć mowę zna- 
mego żaszeżytnie z wiadomości w nauce prawa i históryi B'lspaclegni takze 
przeż autora W” dżiełku tem szczegółowo rozbieraną, 'a mianą'w' parlamencie 
d. 16. Marca 1837: r., z powódii obsadzeńia Krukowa'przez' Aiistnyaków, 
żawietającą jeszcze dziksże wymysły'ń potwirza na Polskę» a przynaj- 


'mnićj o tóm świadczącą ,” w jak grobćj ignorencyi-ćo' do naszych stosunków 


REDEN O"ZEENREZZEA 


pogrążem adjźnskólnitsi wt! mężowie zkihodń. "Nie wiemy 'dbptawigj 
eo w tej: mowie bardzićj podziwiać; czyli tiemńotę 'umgletskiegó. polityk, 
czy smieszny: zapał ;* którym się'dla fitcyi uwodzł. ' F-tak mp. uwaza podźił 


Polski ; jakby. ża słuszną pokutę ze spisek; tuknowany z Francyg, Pradami, 


Bawaryą ' Sardynią (przeciw młódćj upusżezonćj dziewicy, przeciw zawsze 


_ wiernićj angidlskiemu przymierzu: Marżi Teresvie ;-ku podob : ałów 
2 mo scen przył M Sste ;.ku podobnemu pódziałówij 
_ krajów austtyackich ; :jaki' później: polskie spotkał. rama 


W i | . "Ledwie warto ńa totod 
powiedzieć „» że'w tćm: przyakierzu r. 1742. w Nimfenburzu między wyśćj 
w jimienionemi państwaini zawartóm, ' August IIl., jako” elektor suski: bezwłe- 
dzy rzeczypospolitćj ńfał udział. - Nie zapuszczająć się w dałszy rózbiór 
rażdziału tego, imajążegó przedewszystkićm zadanie 'sprostować skezywiołą 
u obeyth=o Polsce: pojęcia, ' przechodzimy do ostatniego, . noszącego  tytełz 
Waideki Słowian na przyszłość. Za najpewniejszy i jedyny środek 
do - prztszkodzenia Móskwie-w utworzeniu moskiewsko - pansławiańskiego 
państwa,. uważa autor przetworzenie Austryi na państwo słowiańskie 
w którego składzie polska część jakó najwyższe stanowisko 'ze wszystkiek jęk 
nych w oświacie zajmująca przedniejszą rolę odgrywać powinna. Różne na- 
rodowości rozrzucone na tes tle. słowiańskićm, utworzą razem Z nićgm 
bez przeszkody jedno państwo, w.któróm podoboie jak. w dawnćj Polsce 
wszystkie inne odcitnia, rówńćj pieczy praw i wolności doznawać będą 
Szczególnie ściąga autot tę dwagę.do Madziarów. NISIA 2. z 
7 Dzisiajsze | zawikłanie spraw niemieckich wymaga tem prędszego tala: 
twieńia kwestyi słowiańskiej, by” cierpień wewnęttznych, zewthętritomi 
nie powiększać; — inaczćj grozi Niemtom niebezpieczeństwó ze'strony Ros 
syi, która zapewne nieomieszka podjąć niezrozumianćj przez Niathtów rol 
i przez zagarnienie poludniawćj słowiansżczyżny; równie jej z*jednćj stro- 
ny żagrozi jak” z drugićj Franeya. W podobnćj” źas walce 'zapewnit 'ta 
Szala przeważy, na którćj' miecz Gallów ciążyć będzie, 4 wątpić należy, 
czy go na szali nićmieckićj ujrzemy. © '* 208 B2 JNOEWE. _ ach SPORZ 

s; Na tćm. kończy autor. dzieło właściwe; następuje dodalek, „W którym 
daje: Relacyęo kougressie słowiańskim w P. | | 
świadka „naocznego, dalej „przeglą d narod o w ości słowiań: 
skich według wyznań religijnych, a nareście przegląd har ó- 
dowości słowiańskich, podług państ w do'k tóryć h ńależą. ” 
„ Takićm jest dzieło Krasińskiego, pod względem treści i fórmy zewnę” 
trznej. | Teraz zobaczmy p ile się wywiązało ze swe o zadania. — Jak się 
przy przeglądzie jego przekonaliśmy, nie zawiera on6 żadóćj nowćj myśli, 


żadnych oryginalnych postrzeżeń; dla nas Polaków saczególnjć „ „mogłoby | 


się to dzieło powtórzeniem. tytokrotnię tak przez naszych jak cudzóżiem- 
skieh autorów ; rzucanćj myśli, straszenie Europy panslawizinem ;* wyda: 
wać. Inaczćj nam się utwor ten wyda, skoro go z właściwego statlowiska 
sądzić będziemy. — Napisanie podobnego dziełka i w podobnćj forfhie Dyłó 
potrzebne dla Anglików szczególnićj, o których dzikićm pojęciu dziejów i 
stosunków naszych autor. małą dał nam próbkę, To sanio, w roku 1846. 
Szazęlka w swych dwóch powszechnie znanych broszurach: (Briefe cineś 
polnischen Edelmannes an einen deutschen Publicisten, i Polen, Deutschland, 
Russland; obie w Hamburgu i Perthesa wyszle) Niemcom; Krasinski w ni. 
piejszćj Anglikom wypowiedział. Jednóm slowem rzucił Europie tę prawdę 
w oczy, że, jeżeli pogrążana w egoizmie i zepsuciu nie pojmie swego obo» 
wiązku względem Pólski i „wolności Jen wróci, natenczaś Moskal tego 
dzieła się podejmie: 4 wtedy biada zachodowi. — Glos ten tyle faży poż 
wtarząny przebrzii oczywiście, jak i inne dotąd bezskutecznie; Polski od- 
rodzenie nastąpi, lecz nastąpi na innćj drodze. — Zachód iniał znaki przy- 
szłości, miał znaki wyrażne; „ąędepchnął je ód siebie, niechciał ich zrózuć 
spieć „„„Biechaj Żałuje, swego zaślepienia po nie w czasie i niech za swe grze 
chy. w przyszłości podobnie pokutuje, jak dotąd niewinna Polska, której 
lata cierpienia w dniach naszych się kończą. Sk | A 


u aim. 


- — : EEEE OPOSESLZNNEDNNE NEPRR ZROZDECH 
-  Pazoań. — Dnia 7 Stycznia będą mieli kazanie: w kośe. katedr. X. Ziene 
tkiewicz; -- w kość. S. M. Mazdal. X Maus. Prusinowski, po poludniu tenze. 
Ww kościele S$. Wojciecha X. Mans. Prókoj ; — w kościele 8. Marcina X. Dsiek, 
Kamieński; — w kość. QQ; Bowin..X. Dulińnski ; — ,w. kośc. pe Erąuc, X: Prob. 
Grandkę , po poludniu Kleryk Kegel; — w kościele Sióstr Miłos. De Willig ; 
— w kośe. Ń. posz 82 >* | 


Jana X Pen. Pluszczewski. 
© 4V tych parafiach katólickich umarło 18 plci Żeńskićj i 18 płci 
trodziło się ćhiopców 12, dziewcząt 16;' ' ASRZIEĘ: ko 6a 


nięzkićj. = 


, 
I Motul: 
i 


—— 


radze, przeż 


— "TSPRZEDAZ KONIECZNA: * 
Syd Ziemeko- miejski: w. Gwieźnie. 

, Bosiadłość w Gaieśnie pod. Ne. 55. w ulicy 
Farnej położona, da. oberzystiy Franciszka, 
Dartsch należąca, oszacowana na 5827 Tal. 
wedle taxy, mogącej.być przejrzanej wraz z wy- 


„OBWIESZCZENIE... .- '.0- 


Znajdujące się po prawćj stronie wchoda ra- 
; tusnowego miejsce , które obecnie szewc łan: 


„delski iKalirnowski dzierzawią, jaa 


'kazem hypotecznym'i warunkami w Regpistratu- 


rze, ma być dnia 15, Marca:1849; przed po- 
łudniem 0 godzinie -10tej w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowem sprzedana, | | 

SME - OBWIESZCZENIE 

'- Opłata serwisu za wojsko, które w iniesiącu 
Grudnia r. z. w mieście tutejszem na kwaterach 
pomieszczone było, nastąpi dnia 9., 10., II. i 
2. t. m. w brórze”serwisowem: * dee 


ne być ma wraz z budą na czas od I. Kwietnia 


'r. 1849. aż do ostatniego dnia Grudnia r. 1851. 


w drodze publicznej licytacyt. 
Tym końcem wyznaczony termin na dzień 
16. Stycznia r. 1849. przed południem a go- 


dzinie LI. przed Radzcą wiejskim Tbhbaylerem. 


pa Ratuszu, na który wzywamy chęć dzierza. 


„wienia mających z tóm nadmienieniem, iż wa- 
runki są do przejrzenia w naszćj Registraturze, 
i że każdy licytant złożyć winien- w ternie 


" 


. kaacyą w.ilości Tal.- 15. 


aw. 


„ Poznań, duia 6. Stycznia 1849: .. ;, - ...:. 


Magistrat, 


dnia 19. Grudnia 1818. s 


Pozuań R 34 
5 Magistrat." 


. Loterja. ZAK. 


Cięgnienie 1. klassy 99tój loteryi rozpocznie | 
się dnia Zl.m.b. Losy do nićj mam w zapąsię, 
Nadkollektor łoteryi Bielefeld. ; 


u d 


EE OR ARKA CACY ETNIES CEA 
Dnia 7.18. Stycznia RAA 
dbedą się w sali towarzystwa obyw telsłtiego 
odbędą się (hótel Saski) * © "=" 
wvielkie kóncerta a la Strawsn,' 
dawane przez kapelę Harpfa pod osobistą 
dyrekcyą kapelmistrza A. Harpf. 
* Początek o godzinie 1., otworzenie kaBsy " 
o 6.godzinie. Bilety w kassie po 74 sgr.; abor 


- nagebtowe zaś po.5 egr. kupować można zrana 
-_ af godziuy 10, aż do godziny, 5. popołudniu, 


"w salonie końcertowym. 


aska = ——— 


'lenie powszęchne. 
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Drukiem i nakładem 


Berlin, 7. Stycznia. — Staatsanzeiger donosi, że w dniach na wybory 
wyznaczonych, to jest 22.i 29. b. m., wszyscy urzędnicy mieć będą święta, 


aby się tem pilnićj mogli poświęcić wyborom. Tenże Staatsanzciger za- 
"wiera prawa przez króla nadabe o zaprowadzeniu sądów przysięglych i 


nowćj organizacyi sądów, i o zniesieniu exymowanych i patrimoniałnych 
sądów. a 

Arnstadt 31. Grudnia, — Dzisiaj rano około godziny 3cićj zbudziły 
sygnały alarmowe stojące tu wojsko saskie, Na rozkaz komendanta bata- 
ionu majora Aueomiiller, który z 6. i 8. kompanią 2g0 batalionu pułku 
piechoty przybocznćj w Gotha stoi, wyruszyły 5.i 7. kompania, które tu 
"u nas przebywały, tamtym na pomoce do Gotha, gdzie podobno obywatele 


' dopościli się nadużyć niepoślednich przeciw Sassom; w miejsce tych dwóch 
kompanii przyszła do miasta naszego kompania strzelców saskich, ' 


Austrya 
Wiedeń, dn. 31. Grudnio. — Zaraz po Nowym roku nastąpi organi 
zacya nowa w sądownictwach. Wszystkie sądy pojedyńcze będą znie- 
sione, a kollegiałne zaprowadzą. Brak prawników dokładnych tak się 


"czuć daje, że sekretarze z biór.adwokatkich wezwani natychniast dostają _ 
„stopnie i pensye radzców wynoszące 1400 złt. i praktykańci przy sądo- 


wnietwach także zasiadają na krzeslach radzców. — Sekretarza ministecy- 


'alnego barona Neustidter, brata jenerała kroackiego oddalila władza jego 


z urzędowania za udział czynuy w rewolucyi październikowćj; niajora 
pensyonowanego Sandora aresztowano za utworzenie potajemnie rewolucyj- 
nego korpusu ochotników, który się pozoawał po piórach na kapeluszach, 
a zaś kapitana Braun, naczelnika obwodowego Plattenstem i Dr. Satter, 
lekarza księcia Koburg-Kohary, na karę śmierci osądzono , lecz złagodzenie 
zapęwne nastąpi. Naczelnik ów obwodowy Plattenstein z przedmieścia 


' Landstrasse jest utalentowanym sztukwistrzem i bardzo majętnym oby- 


_watelem. 1 

Wiedeń, dn. 1. Stycznia, — Środek repressywny przeciw prassie 
ogłoszony przez ministerstwo spraw wewnętrznych wzbudził tu niezadowo- 
Wedlug niego przylepianie publiczne plakatów i pism 
ulotnych, rozdawanie, wywoływanie i przedawanie takowych po miejscach 
publicznych jest zakazanem pod karą pieniężną 100 złt. albo 2 tygodnie 


'więzienia, którćj roznosiciel a jeszcze surowićj rozsyłający podlega, Wy. 


jętemi od tego są obwieszczenia treści czysto imiejscowćj albo procederu 


tyczące, jako to: afisze teatralne, doniesienia o zabawach publicznych, wy- 
"dzieczawieniach i. przedaży, Wydawca, nakładca i redaktor gazety lub in- 


nego pisma politycznego obowiązani są przed rozesłaniem lub rozdaniem 


(jakiegokolwiek pisma lub zesżytu egzemplarz jedeń z podpisem własnorę- 


cznym redaktora, z oznaczeniem dnia i godziny przedłożenia do władzy od- 
"dać, W Wiedbiu wladzą tą jest Stadthauptmann, a w innych miejscach 
urząd powiatowy. Rozporządzenie to nie ma być wcale przeszkodą w róż- 
dawaniu i w przesyłaniu. W razie przekroczenia następuje kara 100 złt. 
kz Stadion przyczynił się podobno do zniesienia rubryki w pa$zportach 
dla zamieszczania wyznania religijnego, a to podobno, aby dać dowód 
wolnomyślności. — Barona Pillersdorfa wybrano w iniejsce Amstettera de- 
putówany m dó Frankfurtu. Ministtowie wyjeżdzają dnia jutrzejszego do 
„Kromieryza. — Ostatnie dwie kompanie z pułku granicznych wyszły teraz 
„dla wzmocnienia korpusu Nugenta, który stara się usadowić nad brzegami 
„Jeziora Platten, aby tym sposobem posunąć się ku Budzie. ' | Pa 
, Według doniesienia nadesłanego dzisiaj z Raab onegdaj z rana o godzi- 
mie 11, wyruszył książe Windischgritz z. miasta t: go odebrawszy wiado- 


mość o wypadku pod Moor, gdzie Jelaczic spotkał się z korpusem Percha, - 


1 według buletynu jego odniósł zwycięstwo. Niema nic pewnego, w którą 
właściwie puścił się stronę, ale jak się zdaje na Stuhlweissenburg ku Pesz- 


towi. Ban także po bitwie zatrzymał się dzień jeden w tćj samćj pozycji, 


a nazajutrz puścił się ku Stublwcissenburgowi. Wzgłędem Komora nie. 


Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki. — Redak 


"cięższe działa mogą przez te rzeki być przewożone. 


dn. 9. Stycznia 1849, 


tor odpowiedzialny : JW. Kamieński. 


—— 


mieli w Raab Żadnćj pewnćj wiadomości, tylko powiadano, że komendant 
wywiesił białą chorągiew, i wojska madziarskiego , cofającego się od Raab 
nie wpuścił. Doniesienia najświeższe z Pesztu z dnia 27. z. m. mówią, 
że Kossuth gotuje się do bitwy walnćj.  Agitator ten znakomity w prokla- 
macyi swćj z 22. m. z. oglasza, że książe Windischgratz pokusił się ude- 
rzyć na Raab, lecz poniosłszy stratę znaczną odparty ratuje się ucieczką. 
Mieszkańcy Pesztu zachowują się spokejnie, tymczasem Kossuth honweg 
i landszturm zwołuje. — Gazeta wiedeńska zawiera obwieszczenie następujące: 

»Mimo kilkakrotnych napomnień, a nawet przykładów okropnych, nie- 
stety nieudało się jeszcze zapewnić porządku w sposób nieomylny; prze- 
ciwnie musieliśmy użyć środków surowszych przeciw tym sprawcom nie- 
doli, którzy z wszelkićj władzy szydzą, prawa wszelkie depcą. — Ponie- 
waż zaś doświadczenie teraz uczy, że wielka a nawet największa część 
mieszkańców Wiednia jedynie uwiedziona podburzaniem emissarypszów 
obcych dopuściła się czynów, jakich dawnićj po wiernych, łagodnych Wie- 
deńczykach nawet spodziewać się niebyło mozna, nakazuje się zatem, azeby 
wszyscy obcy, tak zagraniczni jako i krajowcy w Wiedniu niezamieszkali 


stosunków towarzyskich i politycznych, jako też z koniecznego swego tu- 
taj pobytu. * Ktoby się zaś ośmielił znów z rozporządzenia tego natrząsać, 
a bez zaświadczenia władzy właściwćj zdybsnym zostal, przypisze sam so- 
bie surowe się zuim obejście, jakie bez najmniejszego względu zastósowa- 
nem do niego będzie. Wiedeń, dnia 31. Grudnia 1848. 
Od k. e. komissyi centralno indagacyjnćj. 

Cywilay gubernator Wiednia Welden, jedyne źródło mętne wiadomo- 
ści boju w Węgrzech, donosi pod dniem 34. Grudnia r. b. co następuje: 
ruchy jedne po drugich odbywające się w Węgrzech tak nagłe po sobie na- 
stępują, że trudao o głównych wypadkach zawiadomić publiczność. Kam- 
pania bowiesm, która w przeciągu dni 14 tylu dotyka miejsc i w którćj ko- 
lumny, lewa do Koszyc, inna przez Jabłonkę do Neustadte, trzecia od Tyc- 
nawy w kierunku Neutry, czwarta od Prezburga do Komorn, a nakoniec 
prawe skrzydło dotarło aż do północnego brzegu jeziora Platten, nie może 
być szczegółowo i jasno opisana,  Rozdzielone dotąd kolumny, których do. 
wódzcom rozkazano tylko naprzód się poruszać, teraz się polączą ku roz- 
wiązania wielkiego zadania, W dalszym ciągu swego raportu powiada 
Welden, że zwycięztwo niechybnie przechyli się na stronę cesarską, jak 
jest rzeczą konieczną, bo wojskiem węgierskićm dowodzą tylko niższych 
stopni podoficerowie i adwokaci, którzy żadnego nie mają pojęcia o stra- 
tegii, a przeciwnie arinie austryackie przejęte miłością cesarza, w zapale 
najwyższym, biją i glodzą się śpiewając. Oczywista tak wysokie mając 
'zadanie muszą Austryacy zwyćięzyć. Kuropa zawsze zdumiewała się. nad 
wielkodusznością austryacką. Dziś zaś lud uwiedziony węgierski, mówi 
dalej Welden, nie tylko się nie bije, ale owszem pełen skruchy i rozpaczy, 
że popadł-w błędy, powraca do dawnych obowiązków. A hufce niesforne 
węgierskie, jako cienfe mgliste rozlatują się na widok potężnych i sfornych 
armii cesarskich, "Takitmi okólnikami zbywa więc jenerał Welden Wiedeń- 
czyków, z których okroin hinskich zwrotów mówienia, nicżego doczytać 
'śig nie można.  Raporta podóbne są godne śmiechu i zdradzają niedołężność 
jenerałów austryackich. — Dunaj i Waga tak silnie zamarzły, że nawet naj- 
Spodziewają się, żo 
forteca Komorn, której siła najglównićj polega na tych rzekach, jeżeli nie 
są zamarznięte, wkrótce się podda, lub jćj komendant Meytheny: myśli się 
poddać i wciąż odgraża Windischgriitzowi. | | 

Z teatru wojny w południowych Węgrzech udzielają gazety kroackie 
następujących szczegółów : Dnia 19. Grudnia wojsko węgierskie w liczbie 
niespełna 2000 regalarnego Żołnierza. złożonego z 8 kompanii pułków Za- 


'nini, Alevander, Vasa, oraz grenadyerów Hunijada, mający z sobą 150 
*kawaleryi i 8 sześciofantowych dział, pod dowództwem Battyaniego i je- 


| mw © + 


22 


: | NET s SEE; 
nerała Edera wyszedłsży z fniasta Osieka (Fsseg) -okelo. południa uderzyli 
na oszańcowany obóz kroacki pod Czepinem; dwie unil-na południe od Osie- 
ka odległy. Potyczka twała siedm godzin, w który:h to przeciągu Wę- 
grzy po dwakroć szańce obozowe szturmem wziąść chcieli, których prze- 
szło 2000 Kroatów i Sereżanów broniła. Pod wieczór Węgrzy dowie- 
dziawszy się, iż jenerał Trebersburg- Valpowa z znaczną silą na odsiecz 
Kroatom ciągnie, cofnęli się do Osieka, zapaliwszy dwie chałupy. Z stro- 
ny Węgrów miało paść 33 łodzi, między tymi 4 oficerów; strata zaś Krba- 

"tów wynosi w zabitych 18 prócz znacznej liczby rannych. 

W górzystej stronie Banatu objeźdża władyka Żywkowicz z jednym 
szwadronem ułanów, wołoskie osady swćj dyecezyi w celu namowy Wo- 
łochów, zachowujących dotąd neutralność, do spieszenia na pomoc Kroatom. 

Zgromadzenie żupaństwa (komitatu) warażdyńskiego uchwaliło wysłać 
posłów na sejm w Kromieryżu; z pomiędzyj 50,000 słowiańskich mie- 
szkańców ma być jeden poseł wybierany. 

Wieść o nastąpić mającym podziale Węgier po zdobyciu, coraz większe- 
go nabywa prawdopodobieństwa, zwłaszcza, iż pochodzi od osób wysoko 
położonych. Ziemia siedmiogrodzka z Bukowiną i żupaństwem marmor- 
skićm mają tworzyć oddzielną prowincyę pod nazwą: Ruminii.  Pólnocne 
zupaństwa po rzekę Cissę i Dunaj z miastem Brzetysławą (Presburg) stano- 
"wić będą krainę słowacką; moszońskie (wiselburger i szoprońskie (oeden- 
burger) do Styryi.  Zupania szomodska (siimegehr Kowitat) i Pomorze na- 
leżeć ma do Kroacyi; wschodpio - południowe żupaństwa wraz z Banatem 
do województwa serbskiego; reszta kraju, leżącego pomiędzy w ymienione- 
mi Żupaństwami zwań się będzie królestwem węgierskićm! — Widać że 
pruski sposób demarkowania j w Austryi znalazł zwolenników. 

Nadeszłe od Dunaju wiadomości o pomyślnych działaniach armii cesar- 
skiej, spowodowały dowódzcę korpusu do przedsięwzięcia wielkiego reko- 
„gnoskowania z Koszyc ku Miszkolcz. celem przekonania się o sile nieprzy- 
jaciela pod tćm miastem, oraz dodania odwagi dobrze myślącym mieszkań- 
com komitatu abaunjwskiego, przerazonych terroryzmem madziarów. W tej 
myśli brygada jenerała Porgen posunęła się z Koszyc do Hidas- Nćmetbi, a 
''za nim jako rezecwa ruszyła brygada jenerala Deym do Kneyjezke. bBrve 
gada Fiedler pozostąła w Koszycach załogą. Duia 27. brygada Por- 
gen posunęla zię do Ferro, brygada Deym do A. Nowaj. Między tei 
dwoma miejscami powstańcy spalili i zniszczyli dwa mosty, które jedoak 
w krótkim czasie prywrócone zostały usilną pracą pionierów. Przy tych 
mostach padło kilka wystrzałów bezskutecznych. Wod Ferro nieprzyjaciel 
pierwszy raz zajął stanowisko; około 100 huzarów i legion polski z kil. 
koma działami stanęły w porządku bojowym; iecz za zbliżeniem się prze- 
dnićj straży brygady Porgen, cofnęli się spiesznym krokieg i nie przyszło 
do żadnej potyczki. Dnia 28. dalszy marsz do Miszkolcz w ten sposób 
był skombinowany, że brygada Pergea przez obejście stanowiska nieprzy- 
jacielskiego w Sziksząwie, zagroziła je od skrzydła i z tylu, podczas gdy 
brygada IJeym miała uderzyć z frontu na powstańców. Ten plan powiódł 
się w samym Szikszowie, wzięto jednę połowę kompanii Honvedów -z ofi- 
cerem, a przednia straż szwoliżerów doścignąwszy inny oddziął, takze 
wzięła go w niewolę. Brygada Deym tym sposobem przeszła przez Szi- 
kszów bez żadnćj przeszkody. (Gdy następnie powstańcy w znacznćj sile 
wzgórza uad Nzikszowem zajęli,. Qowódzca korpusu pomimo nadchodzące- 
go wieczoru i strudzenia Żołyierzy,, postanowi] uderzyć na nieprzyjaciel. 
i wyprzeć go z okolicy Sziksząwa. (ała konnica, z jedną bateryą Glun- 
tową ruszyła gościńcem ku Miszkolcz i w krótce wszczął się z obu stron 
żywy ogień działowy, który szczególnićj konnicy nieprzyjacielskićj, w zna- 
cznćj sile na wzgórzu stojącćj, dał się we znaki i do prędkićj ucieczki ją 
spowodował. Znaczne massy ,piechoty nieprzyjacielskićj z artyleryą i dy- 
wizyą huzarów zajęly wzgórza po prawćj stronie gościńca. Brygada Pyr- 


„gen z bateryą rakietników wyruszyła dla zdobycia tćj pozycyi, co się naj- . -. 


lepićj powiodło. -Nadehodząca noc jedynie uchronila nieprzyjaciela od zu- 
pełnćj klęski! VY tćj utarczce hyło pięciu rannych. Strata powstańców 
w zabitych. i. rannych niewiadomą. Wziętych,w niewolę stracił oa 85 
zolnierzy, .i.kilku podoficerów, „Żołnierze ci byli newo uwundurowani i 
mieli nowe muszkiety fabryki belgijskiej. » | 

Wiedeń 3. Stycznia. Wyszło ta, rozporządzenie uwalniające urzę- 
dników od włężonćj dawnićj na ich powinności, zobowiązania się przy. 
„sięgą, iż do żadnego towarzystwa tajnegą należeć nie będą. — Z Węgięr 
„donoszą, 24 główna armia stoi pod Budą, lęcz tam dąszła nie drogą zwy- 
czajną, ale tak zwaną Flejschhakkerstrasse. — Votwierdza się, Ze cesarza- 
„wa miatka znowu do Wiednia powrócić zamyśla, i to jak powiadają na 
wiosnę:i tymczasowo zamieszka zamek letni na Hetzęndorf. — Straż bezpie- 
„czeństwa będzie wkrótce rozwiązaną. Oddział teq kosztuje rocznie do 4 mi- 
„liooa,. co pa jednego wypada 400 złr. a oczękiwania wcale piepdpowiedział; 
„mają w to miejsce utworzyć żandarmeryą na wzór zupełnie nowy. — Stroh- 
bach, w którym już upatroją przyszłego prezesa nączelnęgo Czech, został 
„naprzód landratem w Pradze zamiąanowany. Nader . jęst wątpliwem, czy 
„Pilletsdorf przyjmie wybór do Frankfurtu, poniewaz obiór na sejm au- 
stryacki niepowinienby go owinąć. .Chodzą tu wieści 4 strzałach, jakie 
mają padać na patrole podczas nocy, które zresztą mają zawsze bagnety 
-zatkpiete do ataku, Jednakże o powodach do . podobnego postępowanie, 


AWCE », ; : NZ” e 4 
jakoteż obostrzenia przeciw cudzoziemcom niemożńa się: w publitznośc ni 
szczegółowego dowiedzieć; 'nię jednę zatćm okoliczność przypisać Si 
fantazyi gorączkowćj czynnych denuncyantów, — Z Węgier prz No 
dzono hrabiego Ottona Szechenyi jako niewolnika. | śj i 
Wiedeń, d. 5. Stycznia, — Wedlug wiadomości 
stał marszałek W indischgriitz w Piszke. Ba Kóyacy słowy diow = - 
do Pesztu, Nie napotkano zadnego opóru. Dnia 6. b. m. będzie 100 006 
armii cesarskićj połączonćj pod WPesztem. Keszut ze śwóm stronaietwem i 
koroną króla Szczepana i klejnotami państwa cofnął się do Dobroczyna aa 
Windischgritz oglosił go i cały komitet wojenny za wyjętych z pod Fries 
Bem jenerał w Diedwiogrodzie odniósł znakomite korzyści 4 dotazł dnia 24, 
Grudnia aż do Klauseoburga. | Ś 364 j 
W tćj chwili nadchodzi wiadomość, że wojska augsźbyac- 


kie weszły do Pesztu bez wystrzału. 
„A 


Prawa zasadnicze odczyłane przez depułowanego Hein, sprawozdawcę qry- 
ztału ustawodawczego 72a posiędzeniu sejmu w Kromieryżu dnia 21. Gru- 
dnia, wraz z wnioskami mniejszości. go. 
$. 21. Wszystkie szczepy ludów cesarstwa są równouprawnione. Każde. 
mu szczepowi słuzy, nienaruszone prawo strzeżenia i pielęgnowania w ogóle 
swojćj narodowości, osobliwie zaś swojego języka. Równe uprawnienie 
wszystkich języków krajowych, w szkołach, urzędach. i publiczaśm życiu 
Jest przez rząd zaręczone, | | | 
Wniosek mniejszości: Co do 4. Żadna narodowość nie otrzyma przy» 
wilejn pierwszebstwa przed jnną. (Goriup, Turko, Dylewski, Filippi, Flock, 
Krainz , Madonizza, Plepkowicz, Petranowicz, Pinkas, Rieger, Violaog, 
Ziewialkowski). | - 
$.22. Własność zostaje pod opieką państwa, Nikt nie może być 
z własności swajćj wyzuty, wyjąwszy: a. w moc wyroku sądowego albo 
b, przez wywłaszczenie ze względu na dobro publiczne. To ostatnie przed- 
sięwziętem moze być jedynie według, postanowień prawa i za stósownóm, 
zwykle poprzednićm wynagrodzenięm. a "w 
Wniosek mniejszości: Jako dodatek do $: Własność umysłowa ma z0- 
stawać pod opieką prawa. (Mayer, Fischhof, (Goldmark, Halier, Kraioz, 
Plretschner, Rieger, Ścholl, Waccano), | 8 | 
$. 23. Podział wlasności na zwierzchniezą i użytkową jest na zawsze 
zabroniony, Własność nie może być ograniczaną ani stosunkiem leoności, 
ani przez iostytucyę familijnych deikomissów. Rozwiązanie stosunków 
denności i familijnych ideikomissów osobnemi prawami oznaczone będzie. | 
$. 24. Każdy musi ponosić ciężary państwa w stosunku do swojego 
majątku i dochodów. . w, | 
$. 25. Każdy obywatel i każdy grunt ziemski należeć musi do pewnćj 
gminy. Prawa zasądniczę każdćj gminy są: 2) wolny wybór swoich przę- 
Aożonych i reprezentautów; ©) przyjmowanie nowych członków do gminy ; 


C) niezależny zarząd wlasnych spraw swoich i spowodowanie miejscowćj 


policyi; c/) ogłaszanie swojego budżetu, a w ogóle jawność obrad. Ogrą- 
piczenia prawa odmowy przyjęcia do gminy jak również prawa pozbycia się 
albo odłozenia własności gminy lub jćj pierwotnego majątku, ozuaczone 
będą ustawie gminućj,  : JE 

_ Wniosek mniejszości: Palacki, Gobbi, Krainz, Meyer, Pinkas, Ratg, 
Rieger i Scholl ządają aby pierwszy okres tego gfu był zatrzymany, inne 
„zaś okresy zamieszczonę były w inoćj części ustawy konstytucyjnej. Do a. 
„»Mianowicie swoich przelozonych i reprezentantów za pomocą bęzpośrednich 
wyborów bez potwierdzenia rządu.« (Ziemiałkowskj, Fischhof, Goldinark, 
Rieger, Violaud). Do d.: wypuścić wyraz: »w ogóle.« i dodać: »Potrzęe 
boe ograniczenia tych praw zasadniczych gminnych, znajdą się w prawie 
9 urządzeniu gmio.« (Rieger, Gobbi, Palacki, Ziemiałkowski) z odmianą na 
końcu: znajdą się w ustawie gininnćj), (Lasser, Meyer, Pfretschner, Scholl.), 
Dla obrony państwa i konstytycyi służy obroną krajową dzielącą się qa 
wojsko i gwardyę narodową i ogobnemi urządzona prawami, Obrona kra- 
jowa złoży przysięgę na konstytucyę i może być użytą do przytłumienia 
„wewnętrznych zaburzeń jedynie na wezwanie władz cywilnych w oznaczo- 
„pych prawem przypadkach i formach. | SECECJETZ 

"6. 27. Każdy obywatel zobowiązany jest służyć w wojsku osobiścje. 
Wyjątki od tego oznaczone będą prawóm wojskowóm.  . . 

„ Wniosek mniejszości: Do 4. dodać: » Zagraniczpi nie mogą przystę- 
pować do obrony krajowćj.«  (Lasser, Feifalik, Hallec, Jachimowicz, 
Mayer, Pfrętschoer, Ratz, Scholl, Turko), . .„.o . 

$. 28. Wojsko podlega prawom i sądom cywilnym. „Prawa i sądy 
„wojskowe mpgą tylko wejść w czynność.w czasie wojny i,w, razie przę- 
stępstw dyscyplinarnych. NERRE PE WETA PE: 

Wniosek mniejszości: Sądownictwo wojskowe ograniczone jest pa śą- 
dzeniu zbrodni i przestępstw wojskowych, jak rówpiez przęstępstwą kare 
pości wojskowćj, z zastrzeżepiem oznaczeń na czas wojny. (Mayer, Ani- 
brosz, Fęifalik, Gobbi, Guriup, Haller, Jachimowicz, Lasser, Pfretschner, 
Ratz, Scholl. | 


$. 29. Wszyscy do obrony zdatni obywatele, którzy „w wojsku pie słu- 
żą,. mają w ogóle równe prawp i równy obowiązek służenia w gwardyi 
narodowćj. Bliższe oznaczenia i wyjątki od tego. prawigła zawiera ustawa 


„ogwardyi qarodowćj, |. 2-002; | 


(05. M 


— 


3 | , 


1. Woiosek mniejszości: Po wyrazach: »do obrony zdśtni: dodać :" xnie- 
sawiślle. (Mayer, Dylewski, 'Gokbi, : Haller... luas5er, Scholl, „Turkę, 
Vaccano). 'Pierwszy okres winien brzmieć; „aWszyścy mężczyźni zdałni 
do obrony, którzy-nie służą w wojsku i ktorzy AG kie Ała do czynnego 
w wyborach udzialu, mają itd.e (Krainz, Dylewski, Feifalik , „Gobbi, 
Jachimowica; :Lasser , Meyer, Palacki, Pipkas, Katz, Rieger, Scholl. 

Uwaga.. Na wniosek Ziemialkowskiego naradzano się jeszcze nad 080- 
baym $,- zawierzjącym postanowienia względem ,wyjątkuwega stanu oblę- 
Większość jednak wydziału ustawodawczego „posła 2a zdaniem 
Gobbiego, aby szczegółowe w tyny względzie: postanowienia zmienić w dru- 
sgiój części ustawy, a teręz obrady nad Lym przedmiotem odroczyć. 

 Następhe jeszcze wnioski odesłano do drugićj części: i ) Ogłoszenie sta- 
u oblężenia lub prawa doraźnego na jakićm miejsca służy w czasach po- 
ikojy jedynie najwyższej odpowiedzialnćj władzy państwa lub krajo, 080- 
bne prawo oznaczy blizćj i urządzi warunki pastępstwa tego stanu wyjąt- 
kowego. - (Pinkas, Madonizza, Palacki, Ratz). 2) Częściowe za wiesze- 
mie praw zasadniczych w razie wojny lub powstania, moze być tylko Za- 
sżądzone przez odpowiedzialną władzę rządową za poprzedniem, albo pó- 
źżoiejszćm przyzwoleniem władzy prawodawczej, jeżeliby niepodobieństwem 
było wprzód takowe zezwolenie otrzymać. Pod jakiewi warunkami mogło- 
by to nastąpić i jakie za sobą pociągnąć następstwa, osobne prawo ozna- 
czyć. winno.  (Lasser, Fischhof, Gobbi, Goldmark , Halter, Hein, Ma- 
donizza, Meyer, Pinkas, Pfretschner, Ratz, Scholl, Ziemiałkowski), 
8) Częściowe zawieszenie praw zasadniczych w ogóle, a w szczególe ogło- 
szenie stamu, oblężenia w jakiem mieście lub okolicy, może być jedynie przed- 
sięwziętćm przez odpowiedzialpą wladzę rządową i w przypadkach i for- 
mach prawem oznaczonych, z zastrzeżeniem usprawiedliwienia się z tego 
przed władzą prawodawczą. (Rieger, Ambrosz, Madonizza, Turko). 
AE | MJ g r y. 

Zagrzeb, da. 24. Grudnia. — Madziary mają w banacie przeciw 
Serbom groźną potęgę, najmuićj 30,000 ludzi, wszyscy dobrze nzbrojeni, 
j w taaczoćj części wojsko regularne, przytem- wielką liczbę dział ciężkiego 
kalibru, prawie wszystkie 6 i 1 Zfuntowe z zakładów twierdz Peterwardein, 
Arad i Munkacz. Serbowie zaś w banacie bardzo nędznie uzbrojeni, Lar- 
tylerya ich ma tylko działa malego kalibru. Na bagnetach zńpelnie im 
zbywa. Równiny rozlegle banatu przedstawiają nieznaczne punkta obronne 
a położenie kraju do obrotów jazdy sprzyja nader Madziarom, a ci mają 
wiele wybornej jazdy, kiedy przeciwnie Serbowie prawie żadnćj. Dla 
banatu jest jeszcze szczęściem, że mężni ochotnicy zwerbowani przez Kni- 
"czanioa w Serbii tureckićj najwyttwalćj dotrzymują placa; ich tu właśnie 
'najwięcćj obawiają się Madziary, więcćj niż Sereżanów, którym ci zubioru 
4 uzbrojeniem nieco podobni, ale męztwem i zręcznością o wiele ich.prze- 
wyższają; urzynanie glów jest zatrudnieniem najulubieńsżem ochotników 
Kniczanina. W tych dniach powinni w banacie walną stoczyć bitwę, ina- 
'ezćj prowincyą tę uważać można za straconą, gdyż w większćj części zo- 
staje już w rękach madziarskich. | | 

BA Galicya. | 

Kraków, 3. Stycznia, — W skutek nędzy sprowadzonćj ńieurodzajem 
r. 18451 bolesnemi wypadkami r. 1846, zrodziła się w Krakowię banda 
małych włóczęgów , zwanych pauprami, zaludniająca plantacye, ulice a 
"szczegółnićj rynek miasta. Nowa ta ludność, nieznana dotąd w Krakowie, 
nio tylko hatrętnością swą niepokoiła przechodzących, zwłaszcza świeżo 
przybyłych do miasta; niertylko widokiem nagości i łachmanów przedsta- 
wiała nędzę niezawsze prawdziwą, ale niepokoiła bardzićj przyszłością swą, 

przygotowując dla iniasta 1 kraju włóczęgów, prółniaków, złoczyńców. 

Stan ten rzeczy zwrócił troskliwą uwagę obywateli i władz; P. Piotr 
"Michałowski, prezes rady adtióistracyjnćj okręgu krakowskiego, postano- 
Iwił zająć się losem teraźniejszym i przyszłym pauprów. Za jego staraniem 
tworzyło się stowarzyszenie, którego pracą będzie obmyślać środki mogące 
"zamiar doprowadzić do' skutku, - Pań Michałowski odstąpił na ten cel całej 
swój pelsyi roczóćj,” w kwbcie 10,000 złp.; rodzina nieboszczyka woje- 

wody Ostrowskiego óddała caly fundusz jaki była: przeznaczyła na wysta. 
"wienie pórbhika zasłużónóma temó obywatelowi zmarłemu we Francyi. — 
„Jenerał Schlik ; były :komendańt wojskowy w Krakowie r'ał pościel dla 40; 
te pierwsze dary i inne posłużyły do utworzenia zakładu, który dziś mieści 
już W sobie przeszło (5 chłópców wziętych z alicy, bez rodziców lub ta- 
„kich, Których "rodzice nie są w stanie ich wyżywić Ani im dać rzemiosłi. 
Zakład teti ńateraż jest tylko domem ochrohy, lecz 'zatniarem stowarzysżenia 
„Jest złobić Żeń' za powiększeniem 'się środków, tnstytut podobny do tych, 
Jakie istnieją we Francyi , 'w Mettray przy Toars i w Petit.Bourg przy 
P aryżu, "to. jest dustytut rolniczy, — 'Na czele stowarzyszenia zakładu kra- 
kówskieBo jest pańi Stefanowa Potocka i pulkownik Gawroński; XX: Kaj 
Biówicz T Jakubowski rektor Pijarów i: p. Wałery Wielogłowski 'uczą ehłop- 
"ców póćzątków czytania, religii i rachunków, damy totejsze robią w domie 
waza tygodniową, w tćm co dotyczy gospodarstwa wewnętrznego. -' > 
A DOC a Pi W 2 
| „Rzy m, dn. 23. Grudnia, — Książe Barberini wyjechał do Gaety, go- 
tów „wstąpić dó Kotńinissyi 'rządu ustanowiónćj 27. Listopada. Rozdwojee 
nie między ojcem św. a kollegium kardynalskiem jeszcze nieustało , a z dzie- 


Żenia. 


. niu wytrwania w ządaniu zupełnćj niezawisłości. 


„kanem kollegialnym, kardyoalem Macchi, nawet przyszło do przemówienia 


się, poniewaz papież interwencyi statecznie się opiera, bedąc zdania tego, , 
że takowa sprawom włoskim uszczerbek by przyniosła. — Ministerstwo 
zmienioge w sposób następujący się utworzyło: w miejsce Galletego wstę- 
puje adwokat Armellini, mąż zaufanie powszechne posiadający, -Tekę mi- 
nistra sprawiedliwości obejmuje adwokat Galleotti, w opinii publicznój także 
członek honorowy. Figanse zatrzymuje Mariani. Sterbini i Campello po- 
zostają, i Mamiani byłby bezwątpienia pozostał, gdyby niebył zachorował; 
w miejsce jego obejmuje tymczasowo: zarząd spraw zagranicznych Muzza- 
relli, prezes ministrów pozostaje. Garibaldi, jak dzienniki tutajsze, łago- 
dząc rzecz, wyrażają, wyjechał w ipteressach legionu. Pokój powrócił; 
patryoci prawdziwi lękają się przedłużenia tego stanu tymczasowego, i od- 
kładaia na późnićj wystąpienia stanowczego. Lord Napier wyjechał one- 
gdaj z powrotem do Neapolu. Że to jego przybycie i odjazd napiętnowane 
znamieniem missyi dyplomatycznćj, niepodlega wątpliwości; lecz o wypadu 
jej nic jeszcze nie słychać, — Varlament sycylijski oświadczył się także za 
wysłaniem reprezentacyi na włoski sejm konstytucyjny. Ze wszystkich okolic, 
wyspy nadchodzą adressa do parlamentu, utwierdzające go w postanowie- 


Batalion rzymskich ochotników powracający z Wenecyi, pod rozka- 
zami pułkownika Zambeccari, został przez naczelników powstania do Rzymu 
powolanym, ale jeneral Latour, dowódzca papieskich pułków szwajcarskich 
oparł się przybyciu batalionu tego; mą on się tymczasowo udać do Bolonii 
i tam pozostać. | | j 

Papież odbył 41. Grudnia w Gaeta posiedzenie tajne konsystorzg, na 
którem potwierdził jednastu prałatów na nowych posadach, pomiędzy tymi 
na biskupa Fuldy, Chr. Kótt, księdza z dyecezyi sztrasburgskićj. — Dzisiaj 
na posiedzeniu izby deputewanych ks. Canipo Bonaparte chwalił juntę pań- 
stwa za to, że urzędowanie przyjęła, i wydała proklamacyą, w kórćj 
mówi, że się w imie ludu a nie księcia upornego ukonstytuowała; zarazem 
życzy jćj szczęścia, iz przyrźekła wszelkich dołożyć usilności ku przywie- 
dzeniu do skutku zgromadzenia ustawodawczego.  Mamiani ze strony swej 
oświadczył, że ministerstwo ma nadzieję, iż następcy tegoż, jakichby 
w. krótce zamianować nalezało, będą się mogli trzymać polityki odpowie- 
dnićj wielkości powołania. Ministerstwo toskańskie dwie noty przesłało 
do rządu piemonckiego: jednę z przedstawieniem zgromadzenia ustawoda- 
„wczego, drugą tyczącą Się przymierza zaczepnego i odpornego. Minister 
„Montanelli oświadczył gotowość swoję przystąpienia do planu utworzebia 
sejmu konstytucyjnego , która to myśl wyszła od ministerstwa rzymskiego. 
Na wszelki przypadek Sycylia, kraje rzymskie, Wenecya i Toskania nie- 
zaniedbają wysłać reprezentantów swoich na owo zgromadzenie, a i to już 
będzie rzeczą wiele znaczącą, choćby też inne ludy półwyspu nie wysłały 
na czas deputowanych, Mamiani podał potem projekt do prawa, w którem 
iminjsterstwo ząda upoważnienia, aby przez dwa miesiące mogło cudzoziem- 
eów o zamiary podburzające podejrzanych z kraju wydalać. Bonaparte sprze - 
ciwił się wnioskowi temu, izba jednakże przesłała go do wydziału. Dzienniki 
włoskie czynią wprawdzie wziuiankę, że junta najwyższa, znów inaczćj 
ministerstwo ułożyła, ale niepodają spisu nazwisk. Z organów stronnictwa 
ultra demokratycznego widocznie się pokazuje, że wypadki d. 19. Grudnia 
pie po myśli im poszły. - 

i - Francva. | 

Paryż, duia 2. Stycznia. — Prezydenta rzeczypospolitćj otaczali 
wczoraj podczas ceremonii powinszowań mioistrowie i marszałkowie fran- 
cuzcy, tudzież Changarnier z licznym sztabem. Miał na sobie mundur 
jeneralski gwardyi narodowćj z wielką wstęgą i gwiazdą legii honorowej i 
stał w środku sali z odkrytą glową. Wszyscy członkowie ciała dyplomaty- 
cznego, którzy naprzód skladali mu uszanowanie, przybyli w galowych 
ubiorach. Papiezki nuneyusz przodował wszystkim, za nim szedł poseł 
angielski, i inni dyplomaci. Prezydęnt postąpił naprzeciw nuncyuszą i wy- 
rzekł nadzieję, że wkrótce zapewne papież powróci do swćj stolicy. Wszys- 
tkich posłów upewniał o swych życzeniach utrzymania pokoju i zgody. Po 
posłach następowali oficerowie z dawnćj armii cesarskićj, najwyższe wła- 
dzę sądowe, inne władze i korporacye, a nakoniec oficerowie gwardyi ną- 
rodowćj i wojsk liniowych. Do wielu osób, a między invymi do Porta- 
lisą, Troplonga i admirala Hugona prezydent przymilał się, —- Rząd stara 
się porozumieć ze zgromadzeniem narodowem względem praw organicznych, 
mad któremi mają się rozpocząć rozprawy.  Najtrudnićj porozumieć się rzą- 
dowi względem prawa o nauczaniu, ponieważ opozycya żąda przystąpienia 
do głosowania nad niem, a rząd chce nad tóm prawem odroczyć dyskussyą. 

W Marsylii liczne tłumy w Boże narodzenie przebiegały ulice, krzy: 
czącz niech, żyje. Robespierre, niech Zyje czerwona rzeczpospolita, niech 
żyje gilotyna... Wojska stały aż do trzecićj z rana pod bronią, a policya 
tylko zdala przypatrywała się zgiełkowi, obawiając się ludowi narazić.  . 

„ Estafette powiada: nasze stosunki dyplomatyczne coraz bardzićj się wi- 
kłają. .Po wypadkach latowych niemal wszyscy agenci dypląmatyczni fran- 
cyzcy zostali odwołani, a zastąpiono ich nowicyuszami w sprawach mataę- 
twa. Rząd teraźniejszy ma znów zamiar pozmieniać posłów zagranicznych 
francuzkich. Przygotowania wojenne pruskie na wielkie rozmiary obu- 
dziły na siębje uwagę rządu francugkiego; rząd uznał za rzecz porzebną, 


> ga 


"zająć nowe stanowisko w odbeć wypadków, którę się w Berlinie rozwijają. 
'Oddańie naczelnego 'dowództwa nad silną armią nadreńską jenerałowi Wran- 
'glowi spowodowało rząd francuzki do wysłania agenta dyplomatycznego do 
Berlins w miejsce Arago, a wybór padł na księcia Moskwy. 
'wysłać'do Berlina człowieka, którego imie ma przypominać klęski doznane 
'przez Prossy za czasów cesarskich. Dubois de Saligny, oficer ze sztaba Chan- 
Cgarńiera przeznaczony jest na Żądanie tego jenerała posłem do Brukseli. 
Chwiła się zbliża, gdzie ma się kongress rozpocząć nad sprawami włoskiemi 
w Belgii. JKINJE 5 . 


Dotąd jeszcze się nie uspokojono z powodu wystąpienia kilku członków |. 


'z ministerstwa, bez powodu danego. ze strony zgromadzenia narodowego, 
To też najbardzićj zadziwia. Nowi członkowie gabinetu bardzićj go osła» 
biają, niz wzmacniają. Nikt nie pojmuje, dokąd to wszystko zmierza 
ij obawiają się, aby nowe nie wybuchły zamieszania. Wedlug przedłożo- 
nych papierów w zgromadzeniu narodowćm zdaje się, że oprócz sporu pre- 
zydenta z Mallevillem o zamianowanie pewnych urzędoików, jeszcze gwał- 

towniejsze nieporozumienie powstało, gdy żądaniu prezydenta względem 
wydania mu akt dotyczących powstania jego w Boulogne i Strazburgu nie 
stało się zadosyć. Prezydent w dniu 27. Grudnia, żądał od Mallevilla, 
ażeby przesłał natychmiast te akta, gdy 28. t. m. jeszcze ich nie otczy mał, 
napisał do niego list, w którym powiedział: chcę, ażeby te papiery jutro 

'dnia 29. o godzinie 10. przed południem do mnie przysłane zostaly, Mal- 
leville zawiadomił swoich kolegów o tym liście, a po krótkićj naradzie po- 
stanowiono pięć przeciw czterem głosom, że gabinet podaje się do dymissyi. 

z Prezes nieprzyjął tej dymissyi i usprawiedliwiał swoje postępowanie 
usposobieniem swojćm drażliwóm.  Malleville jednakowoż niedał się prze: 
prosić, wystąpił z gabinetu podobnież jak Bixio, który się spostrzegł, Że 
nie jest na swojćm miejscu. List prezydenta Bonapartego w tysiącznych 
krąży odpisach, szczególnićj uderza w nim iniejsce następujące: nie jestem 
"przyzwyczajony odbierać nauki lub dowody wdzierania się w moje prero- 
/gatywych od ministrów, których zamianowałciń, nie chcę być malowanym 
prezesem 4 la Sieyes. | 

Dzienniki rozbierają te dziwaczne przypadki w rozmaity sposób. Dzien- 
nik sporów żałuje bardzo tego wypadku, jak kot naprawiony, ale z rado- 
ścią przytacza wszystkie szczegóły tćj kroniki gorszącćj i dodaje nadto, że 

(prezes oświadczył zyczenie, ażeby artykuły osoby jego dotyczące nie wy- 
chodziły do monitora z ininisterstwa spraw wewnętrznych, ale wprost z jego 
pałacu. Ministerya'ny organ Constitutione| z pewneim wzruszeniem 
powiada: spodziewamy się, że ten wypadek, w którym się pan Malleville 
znalazł jako człowiek honorowy, niezakłóci zgody w gronie wielkiego stron- 

ictwa porządku i umiarkowania, Nationa| zaś, a z nim i inne dzieniki 
opozycyjne utrzymuje, ze trudności Bonapartemu stawiają nie jego prze- 
ciwnicy, ule właśnie stronnictwo umiarkowane, które za nim głosowało. 

Jeżeli prezydent dopuścił się czegoś niekonstytucyjnego , natenczas powinni 
się byli wszyscy ministrowie podać do dymissyi, jeżeli tak nie jest, wówczas 
wystąpienie Mallevilla, tej kreatury Thiersa, jest tylko pierwszą szykaną 
ze strony Thiersa i jego przyjaciół, ażeby nowego prezydenta zdepopularyzo- 
wać, podobnie jak Thiers dopiekł Ludwikowi Filipowi po sprawach szwaj- 
carskich, hiszpańskich, a szczególnićj egipskićj (w r. 1840). Ludwik Bo- 
naparte nie zażądał akt w sprawie strazburskićj i boulońskićj »pisanych, 
ażeby je zniweczyć, poniewaz znajdują się w ręku wszystkich, ale chciał 
poznać z tajemnych dokumentów ile osoby braly udział w prowokacyach, 

które poprowadzily Napoleonidów do Francyi. Przypomnijmy sobie, Że 

w czasie zamachu na Boulogne pan Thiers prezesem był rady ministrów, 
a Ludwik Bonaparte wówczesnćj proklamacyi zamianował pana Thiersa 
swym pierwszym ministrem. Rzeczone akta znajdnją się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych w żelaznćj skrzyni pod rządowemmi pieczęciami, a je” 
den klucz od tćj skrzyni znajduje się w ręku ministra spraw wewnętrznych, 
a drugi był w ręku kanclerza Pasquiera i zapewne znajduje się teraz w ge- 
neralnym acchiwum, | Sa _ | s 
NAK Hiszpania 

Madryt, 28. Grudnia. — Mówią. że rząd hiszpański zamyśla prze- 
słać notę do dworów w Lizbonie, Paryżu , Monachium, Wiedalti, Turynie, 

Florencyi i Neapolu, aby je jako mocarstwa katolickie wezwać do wysłania 
pełnomocników, którzyby się tutaj lub na innćm miejscń brzegów hiszpań- 

"skich nad morzem środziemnćm na naradę zgromadzili i azeby współnie po- 
stanowili, jakich się środków chwycić należy dla „przywrócenia papiczowi 
jako głowie: widzialnćj kościoła wolności koniecznej | niezawisłości. — Rząd 

'tatejszy wyraźnie przedstawia Hiszpanią jako miejsce zjazdu, ponieważ kraj 
ten najwięcćj gwarancyi pokoju nastręcza. Później się pokaże, które dwory 

wniosek ten przyjmą, gdyż wcześniejszy w tćj myśli uczyniony projekt 

 gabinetowi francuskiemu. jak się zdaje, został odrzucony m. — Niemnićj 
przyjaciele ministrów twierdzą, że wszystkie gabinety zagraniczne rządowi 
tutejszemu dały zapewnienie, iz Bulwera, byłego posła angielskiego ta stąd 
wygnanego, Zaden z dworów nie przyjąłby w tćm znaczeniu. Heraldo po- 
twierdza to wyraźnie i dodaje, że Ludwik Napoleon jeszcze przed zatmia- 
nowaniem swojćm na prezesa rzeczypospolitćj, propozycyą uczynioną mu, 
aby Bulwera jako posła uznał, z oburzeniem odrzucił. — Pod Figueras sto- 
- tęzyli piedawdo karliści bój krwawy z wojskami królowej, w którym te u- 


IPostanowiono -' 


traciły w zabitych 23, pomiędzy nimi 2 oficerć i 
postanowił z oddziałem o dnia 59. Bsrczlonę = z. — 

madeszły posiłki spodziewano z Havy, Nawarry, Kastylii A Aa 
Morning Post zamieszcza doniesienia z Katalonii, według s. ch Cs 
brera ma dobrą otuchę i potrafi się utrzymać. Braknie ma tylko żĄ lerpi 
dla działanie rozleglejszego , i dla tego zamierzał niespodzianie * R sk 
twierdzę Vich. Stronnicy Cabrery przywiązani są bardzo do kpr 
nika, Q zdradzie niemożna myśleć, gdyż to są ladzie, którzy krystytacyc- 
nistom zemstę krwawą zaprzysięgli, | 
e Anglia. A 
Londyn 4. Stycznia. — Times rozwodzi się obszernie. o skutkach, ja- 
kieby odkrycie min złotych w Kaliformi za sobą pociągnąć mogło. Pomięe 
dzy inunemi takie czyni uwagi: Wzrost powszechny ludności , haadla i ba- 
gactw pomnożenia odpowiedniego metalów drogich wymaga, bezwzględa 
na tę cząstkę, która potrzebną jest dla dopełnienia tego, co przez zażycia 
zginęło. Gdyby Kalifornia za 3—4 milionów funt. szt. zlota rocznie wy- 
dała, co nie jednemu już przesadzonem wydawać się będzie, pytanie jee 
szcze jest, czy dochód ten potrzebę przewyższy. Produkcia zpaczaćj ilo- 
ści beczek, jaką niektóre dzienniki amerykańskie przypuszczają , sprowa- 
dziłaby nieomyluie bezcenność tego imetalu, leez ponieważ ta zapewne spo- 
wodo wałaby do częstszego uzycia złota do ozdób i do mennic, przeto zni- 
żenie tej wartości pokup pomnożony cokolwiekby zrównoważyć powimo. 
Zaprzeczyć temu niemożna, aby nie było podobieństwa, że złoto do niże 
szej przyjdzie ceny, niż ta w jakićj teraz do srebra i innych przedmiotów 
stoi. Dzisiaj nadmiar złota w Stanach Zjednoczonych natychmiast wszy- 
stkim ionym krajom się udzieli, i w świecie całym do równowagi przyj- 
dzie. Skutkiem tego byloby podnoszenie się cen wszelkich, eo niektórzy 
filozofowie za tak rzeczywisty żywioł pomyślności wszelkiśj uważają. Nie- 
imnićj wszelkie teraźniejsze procenta od pieniędzy, dywidendy i długi wypo- 
Życzone straciłyby na wartości, przeciwnie zaś kazdy inny rodzaj własności 
poszedłby w górę. Kapitalista zatem żyjący z pieniędzy swoich stracilby na 
tem. Dług państwa zoiżony przez podupadlą wartość pieniędzy  położyłby 

koniec klótniom dawnym o fioanse nasze. | 


Stany Zjednoczone poólnocnej Ameryki. | 

Stany Zjednoczone olbrzymiemi postępują krokami, Oto są liczby 
urzędowe. Liczba mieszkańców, włącznie z nowóćm zdobytćm territoriuia 
przenosi 21,500,000. W unii znajduje się 778 banków, których kapi- 
tał wynosi 210,000,000 dolarów, w banknotach obiega 425,000,000 
przy 50,000,000 dolarów gotowiz0ą, w sztabach i biletach skarbowych. 
Jest tam kolei żelaznych dokończonych mil angieląkich 6103, a z tych 
przypada na państwa nowćj Anglii 4600. Wydano na te koleje 225 
milionów dolarów. W roku 1829. pierwszą tam zbudowano kolej żela- 
z0ą, a teraz zaprojektowano 2000 mil nowych kolei. W roku 1790. 
wynosiła liczba zakładów pocztowych 75, a dróg pocztowych 1875 mil. 
Dochód z poczty wynosił 37,935, a rozchód 32,140 dolarów. W roku 
4847. było zakładów pocztowych 15,146, liczba mil dróg pocztowych 


wynośila 152,818, dochody 955,893, wydatki 1,979,570 dolarów. 


Te liczby najlepićj dowodzą, jak wzrastała tam ludność, interessa, oświata, 


kootradmirała Schiffer orderem Św. Stanisła 


5 ( Nadesłano.) 
Z nadzwyczajnćm zastanowieniem czytalem artykuł pod firmą »do wy- 
boru przewodoictwa Ligi czyli Bractwa polskiego: w Gazecie polskićj 
Nr. 1. jako gwiazdkę pewno. ua cok nowy umieszczony tóm więcćj, że zdaje 
się niby polemikę w sobie mieścić, co jest przeciwne zasadzie tójże gazety, 
a przecież w jej kolumnach miejsce znalazł; gdy tymczasem, wiele artyku- 
łów podających wcale nowych członków, dotąd nie widzę. . . . 
Zgadzam się zupełuie co do trzech puoktów w artykule tym umieszczą< 
nych: »Nie wybieramy 4, ludzi potrzebujących obcój pomócy, co te się ant 
wypiszą, ani wymówią; 2) ludzi skrytych, co to są zagadką dla inaych; 
3) ludzi mądrych, lecz dla własuego tylko interesu, działających *« ale pę- 
dziwiam, a więcćj w podejrzeniu być mi się zdaje autor owego artykuły, 
że użył forteliku ku wmówieniu w publiczność, że dobrał właśnie mężów 
zbawicieli! w czem otwarcie wyznać mi wypada, że zdania z Diin ie Pe- 
dzielam, bo pomiędzy owymi znajdują się co im na harcie duszy L na > 
rakterze zbywa, czego właśnie w krytycznych chwilach dowody złożyli. ż, 
Dobro sprawy tak wielkićj wymaga aajsumienniejszego objawiania my śl 
a razem i krytyki, którćj świeczniki narodu kopieczoie poddać się muszą, 
bo po tylu tak bolesnych doświadczeniach zanadto ostrożności nawet DIG 
zaszkodzi. ż = "=" RR 
ILubo zaręczenie autora A. Z. rzetęlnością przemawiać się. zdaje, (kk 
cież występując z radą, otwarcie publiczności nazwiskiem zaimpogowś 


powinien, bę w takich razac 


h wić się, że można jak na Zawiszę rachowac. 
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„:Po znań.9. Stycznia, — Wspomnieliśmy już raz o utworzeniu się sto- 
warzyszenia rzemieślników w Poząsniu, doznejącenmu protekcyi ze strony 
rządu. Z rozporządzenia ministra z d, 1. b, m. które niżćj podajemy, .do+ 
wiadujęny się, że zgromadacnia rzemieślników, które dawnićj zawięzy wały 
się diezawiśle i pod waględem przemysłowym i pod politycznym, teraz 
przechódzą pod kierunek ministerstwa , które dozwala stowarzyszeniom wol- 
ne porto ed korrespondencyi, i wraca z fanduszów publicznych koszta wy 
łeżeqe. na podróże i dyety wysyłanyeli deputowanych od stowarzyszeń. 
Rosporządzenie ministeryalne brzmi jak następuje: z różnych stron doszły 
moie projekta do polepszenia deli rzemieślników. zostały one pod mojćm 
okiem oddane pod pieczołowite i gruntowne zbadanie, a w szczególności 
rozbieraco kwestyą , w jaki sposób owe stosunki mogą być załatwione przez 
rosporządzegie tyimcząsowę, których pławnego urządzenia .rzemieslnicy 
przedewszystkićm:ządzją. — ŻZyczyć nałeży, aby nad środkami pod tym 
względem: prawodawczemi, de których jako niedobita potrzeba należy za» 
prowadzenie sądów przemysłowych, . w ysłuchano. w. ministerstwie zna weńw 
ze stabu rzómieślniczego.. ło 4. = SJIECEENNE EE NE 
c" Wskutek tego wzywam Ceńtrzlne stowatzyszenie rzemieślników, ażeby 

h PANA | | sa " SZREPEORIACJH 
dwóch majstrów -rzemiieślnitzych i jednego czeladnika ta do Berlina na na- 
rady w 'tćj tnierze rospocząć się mające z dniem 17.b:m.' | 


. _ Kosztą podróży tam i napowrót zostaną powrócone. 1) Za podróż, 
którćj koleją Zęlazną odbyć niemożna 15 sgr.; 2) za podróż na kolei że- 


Jaznćj, a) majstrowie 7 sgr. 6 fen., 4) czeladnik 5 sgr. na milę pobierać 


będą. W czasie czynności odbywanych otrzymują dziennie, a) majstro- 
wie 2 tal,, Ó) czeladnik 4 tal. 15 sgr. Deputowavi do tych narad, w dn. 
wyżćj wyznaczonym mają się stawić o godzinie 10 przedpołudniem w gma- 
chu miqisterstwa handlu, na ulicy, , Wilhelma or. 79. , lmiona i nazwiska 
ich mają mi być niezwłocznie nadesłane. 
| Berlin 4. Stycznia 1849. ONE MR 
| Minister handlu, przemysłu i robót publicznych Hey dt. 
Do centralnego stowarzyszenia rzemieślników prowincyi poznańskićj w Po- 
| | znaniu. | 
| | Francya. | | 

Paryż, d. 4. Stycznia, — W naszych czasach trzeba wszystko do góry 
nogami przewracać, a wienczas dopiero prawdy się dochodzi, Mowa jest 
teraz klamstwem. Zamieszanie, zamieszanie. wołają ze wszystkich stron, 
a nigdy sprawy jaśnićj nie występowały, jak.teraz. Bylo zamieszanie wów- 
czas, kiedy 5 milionów zgodziło się na jedno nazwisko; a przeciez wołanę 
wówczes, jaka to zgoda, jak cudowne zdarzenie! Francuzki naród jest 
wielkim narodem a Napoleon jego prorokiem! Teraz, kiedy ta mieszanina 
się wyjaśnia, kiedy pierwiastki różnorodne pomieszane się oddzielają, te- 
maa zaczynają się użalać na zamieszanie. Klub poitierski rozpada się, mi> 
misterztwo swarzy się z klubem poitierskim, a Napoleon ani godziny jednćj 
nie zył w zgodzie ze swóm ministerstwem. Jedyoy Odilon Barrot w tćm 
powszechnóm wstrząśnieniu stoi nicporuszony. Patrzy osłupiałemi oczyma 
Thiersa ua stronlictwa i wierzy w czarodziejski urok swoich oczu, aż go 
nie zdy bie znówu jaki 24: Lutego, Wówczas zasiadał w takim majestacie 
Rój bankiecię reformistoskim, rzucając na prawo i na lewo uśmiechy zaufa- 
ma i nie wprzód dowiedział się o rewolacyi, aż go strąciła z krzesła pre- 
zesoskiego. Teraz ów Barrot majestatyczny otrzepawszy się z pyłu, w któ: 
Een: go powalonho, 
śnyśli, aby kiedykolwiek miał upaść. | 
kę Często słyszymy o spadaniu.i j.qdnoszeniu się papierów publiczoych, 
dowiedzmy się teraz, jakić stosunki w tóm zachodzą. Jeżeli, jak głoszą, 
stan: skarbu ma.być miarą dobrego bytu w kraju, natenczas w yzuać musimy, 
> gielda I lud mają przeciwne intercssa,  Wyjmojem następujący. dowód: 


bo 
. 


——Owli-wnia-odac, 


znów stoi jakby się nigdy nie tarzał po śmieciach i nie . 


dn. 10. Stycznia 1849, 
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Papiery stały według Pablicateur de Saint Malo: fr. Ct. 
w roku 4805. przed bitwą austerlicka ............ 64 — ; 
po upowszechnienia wiadomości o zwycięztwie spadly. na , 59 — 80 
Sławny zawarty pokój podnosi kurs na . . . . . . .... 60 — 60. 
Przed przyjściem, na świat króla rzyniskiego. „. .. . . 81 — 50. 
Nazajutrz po urodzeniu cesarzewieza .,-,.. . . ...... 78 — 75. 
W roku 1844. przed upadkiem cesarza, , . . . . . . . 45—925 
Po wejściu sprzymierzeńcuw do Paryża podniosły się. . 49 — 50. 
Pząd tymczasowy ustanowiono; papiery polłńbszą się , 52%— » 
Złożenie cesarza z tronu ogłaszają, eq daje w liczbach 55 — 75. 
Składa koronę. Papiery podnoszą się na . . ..'... . . 60 —50., 
W roku 4846. przed wylądowaniem Napołeona .. . . "81 —61. 
Napoleon ląduje .-. . . ... . . .... RAZSEKZKE: 77-— 61. 
'-Napoleon- wehodzi do Paryza , .-.. .......... 73 — s 
. Odehodzi do.armii z odezwą... . . . «. .. .:..... Bł —» 
Odnosi zwycięztwo pod Ligay . . . . . ... 4...1.. 538—50 
'' -Przegrana pod Wartecloo. Szczęście dla giełdy .... 59—75 
Cesarz. abdykuje, 'speżyniierzeńcyi wchodzą do Paryża. . 61 — » 


] odniesione pod: Austerlic i wejście 
sprzymierzeńców do: Paryża? Giełda powiada aa to: 64 fr. zwycięztwo 
pod Austerlic, 64 fr. klęska-pod Waterłoo, - -- . SEE 

Dawnićj świat urzędowy był giówną rzeczą, obąk niego niknęły wszy- 
stkie walki stronnictw, które po za światem . mieszcząńskim się toczyły. 
"Teraz inaezćj. Urzędowy świat z Napoleonem i Batrotem malezy do mito+ 
łegii, ześzedł w świat cibniów od tój chwili, w którćj przestał bony skar: 
bowe dostatecznie osłaniać. - Co teraz pod opozyeyą i rządem rozumieją, 
to są z jednćj strony kluby proletaryackie, a z drugićj świat finansowy, 
Głos bonów skarbowych, publicznych papierów tak jest potężny, tak stał 
się jasnym, Rothsziłdowie i bankierzy tak go zrozumiałym uczynili w obec 
klubów proletaryackich, że wszystkie ideologiczne tłumaczenia i wszystkie 
błyskotki napoleońskie prawdziwie są zbytecznemi. Kwestya względem po> 
datku od soli dopiero prawdziwą wartość i znaczecie bonów skarbowych 
wyjaśniła. SERENE: "ESEE 


_ Kłuby proletariackie zaczynają się tak silnie organizować, że z pewno- 
ścią przewidujemy, iż prędzćj ezy późnićj staną się światem urzędow ym. 

Powszechne stowarzyszenie celem propagandy .demokratycznój słowem 
i pismem postanowiło wejść w stosunki z demokratami wrzystkich państw; 
Stowarzyszenie już się ukonstytuowało. Statuta brzmią jsk następoje: 

1) Powszechne stowarzyszenie celem rozszerzania pismem i- słowem 
zasad socialno - demokratycznych utworzy się w Pa ryżu, we Francyi, a 
późnićj zagranicą, | w 

2) Celem stowarzyszenia jest rozszerzanie w Paryżu, Francyi.i za. 
granicg wszystkich dzieł, broszur i dzienników, które socializmem.się zaj. 
ują. Oprócz tego ma zamiar w stolicy i po. departamentach upowszech- 
niać pojęcia socialne, bez różnicy <ekt.i szkół, przez socialnych missiona: 
rzy. Stowarzyszenie położy sobie także zą zadanie wprowadzenie demo+ 
kratycznej organizacyi sądów przysięgłych, zapewniając wynagrodzenie 
konieczne robotnikom, których los wyciągnięty przeznaczył na przysięgłych 
a o czćm prawo przepomniało. +, śwó | 

"3) Każdy obywatel, który pragnie wyzwolenia klassy robotniczćj, może 
zostać członkiem stowarzyszenia, pe > 82 | 

4) Najmniejsza składka miesięczna wynosi. 50 centimów. 

5) Tymeżasowy komitet centralny zasiada w Paryżu. Składa się z człon- 


* ków, którzy naprzód. podpisali ten statut, . 


6) Komitet ostatecznie zostanie ustapowiony, skoro 200 ezlenków 
przystąpi w Paryżu do stowarzyszenia. : Ogólne zwołanie członków wów- 
czas nastąpi i członkowie komitetu zostaną wybrani przez głosowanie człon- 
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ków stowarzyszenia. Od dzisiaj uważa się Stowarzyszenie za ukoństytuo- 
wane i działa na mocy raeczonych statutów. € EDS 
7) W każdym departamencie utworzy siętkomitet centralny, komitety 

te centralne w liczbie 85 korgespondowąć będą wprost z komitetem central- 
nym w Paryżu. Te końktety ptrzyftują polecenie do organizowania podko- 
mitetów w okręgacha kantonach. Komitety centralne w departamentach odbie 
rać będą zawiądomięnia i. składki z okręgów i kantonów i odsyłać-je mają 
"do centralnegit; komitetu departamentu Sekwany, który zasiada w Paryżu. 
8) ki, departamencie Sekwany będą odbierane 1) w główućm 
siedlisku%ta: j$zenia Rue Coquillitre 15.i 2) w biurze Republiki, Rue 
Coq 


. 


h | 
% Każdego miesiąca będą rachuuki zamieszczane w demokratycznych 
dzteunikach z działań stowarzyszenia. | 

=. 40% Obecne statuta zostaną przejrzane przez ogólne zgromadzenie, jak 
opiewe art. 6. | 

. Pi) Tymczasowo stowarzyszenie zasiada: 45, rue Coquillitre. 
Członkowie komitetu tymczasowego. 
Pierre Leroux. Bernard. Gamet. Jean Mocć. E. Hervć. Audry. Guillard. 


A. Blum. A. Lefaure. Ganthier. J. A. Langlais. Branier., Baseste. Darimon.. 
Vasbenten" Pessieda" Montay. Felix Tourneux. "Phtlippi. "Mterosławski. 
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„Dopókń przyjaciele, redaktorowie i patronowie N ślionala stali u. steru 
rządu, dziennik teo, niechcemy mówić dla. czego, stracił. zupelnie pamięć 
o bolsce. Znać, że od niedawnego czasu przeszedł do oppozycyi. W Nrze 
z dnia 21. Grudnia 1848 r. czytamy artykuł pod tytułem: Tąwarzystwo 
przyjaciół Polski demakratyczaćj, który oglaszamy ciesząc się zo sposóbno- 
ści, która. utajeptowanych wydaweów Nationala wróciła obronie sprawy 
od tak dawna przez szanówny ten dziennik bronionej, Sprawa Francyi de- 
mokratycznćj | sprawa Polski są. nierozdzielne, bo obie stanowią rękojmią 
przeciw powrotawi wszystkich ponizających: złudzeń, które byly hańbą 
polityki francuskićj w. Europie odr. 1845. |. A i 

,'.Zawiązać tąwaczystwó do popieracia i brenienie sprawy polskićj, jest 
to: wezwać do. nieomylnćj. próby wszystkich niezachwianych republikanów 
francuzkich, zniweczyć na zawsze nieublagaae gniewy mocarstw, które ra- 
chując przedwczeście na nasze pdosoboieuie chciałyby jeszcze marzyć o utrzy- 
maniu nąs w niewoli traktatów wiededskich. . -  . . 

Nadzieja jest życiem narodów zwyciężonych. . Do utwierdzenia nadziei 
Polaków; mimo. klęsk lieróicznych z 1834 , 4846: 1848. r. dwa przed- 
stawiają się środki: pomoc udzielona emigracyi polskiej, utworzenie nie- 
ustającćj mównicy na' korzyść ludu przeciw któremu nieprzyjaciele ludzko- 
ści, wyczerpawszy wszystkie Środki niszczenia, uórganiąowali. w ostatnich 
czasach sprzysiężenie. potwarzy lub miłczenia. I 

Towarzystwo przyjaciół Polski demokratyczaśj , chwytając się obu tych 
środków z silaćm. postanowieniem natchnionów przez. głębokie uczucie inte 
ressów .i honoru .Francyi, ;przyrzeka nieułedz zadnćj zawadzie, dopełniać 
swojego zadania pociechy i braterstwa, aż do chwili, w której Polska od: 
zyskując oręż swój świetay, potrafi na nówo własućmi. walczyć siłami prze- 
ciw swoim ciemiężycielom.. ; : a 

Towarzystwo przyjaciół Polski demokratyczećj wa nd celu; 1) bronić 
sprawy polskićj. na mównicy i pismem; 2) pośredniczyć na jćj korzyść przy 
rządzie i władzach francuskich; dzialać jednóm słowem wszelkiemi 1DOŻE* 
bvewi środkami do osiągnienia celu wskazanego dekretam zgromadzenia ną- 
rodowego z dnia 23. Maja 1848 r. 3) Dawać imateryalną pomoc amigra- 
cyi polskićj. 

Stowarzyszenie składa się: 4) z członków założycieli pe 3 (r. miesięcz- 
nie; 2) z członków przybranych po 4 fr. mies.; 3) z człanków korespon- 


dentów uwoloionych od opłaty, lecz na jakićj inaćj drodze stowarzyszeniu 


pomagających. | | 

Liczba członków założycieli, przybranych i korespondentów jest nie* 
ograniczona. — Towarzystwo przyjaciół Potski demokratycznćj , założone 
przez anaczną liczbę reprezentaatów ludu „rozpoczęło swoje działania 30. 
Listopada 1848. r. tworząc bióro w następującym składzie: Panowie lni- 
'nard, Flocon, Glais.Bizoin , Considerant, Hassier; i Chauffour sekretarz, 
reprezentanci ludu. |. | | | 

Wszyscy demokraci Francyi, wszyscy przyjaciele Polski, 'wszyscy 
którzy wierzą w bliskie wyswobodzenie ludów, pośpieszą zapewne wpomoę 
temu patryotycznemu stowarzyszeniu , którego cele i środki są równie szla 
chetne tak waniosie. | 

Uprzedzamy: osoby pragnące na wezwanie to braterskie odpowiedzieć 
Że lista przystąpienia otwartą jest w naszćm biórze. — Następuje pierwsza 
lista członków założycieli obejmująca 46 imion, między któremi czytamy: 
Baume, Baune, Chauffour, Carion-Nizas, Considćrant, Corbon, David (GAu- 

- gers), Dupont (de Bussac), Ducoux, Pascal-Dupact, Floeon, Gambon, Glais- 
Bizoin, Guinard, Lameooais, Laodrin, Lauglois, latrade, Mastin (de Ntras- 
bourg), Móchain, Ollivier Demosthtnes, Agricoł Perdiguier, Felix Pyat, 
Kugone Raspail, Schoelcher, Vavin, Wołowski. * 
ME. Anglia | 

-. Londyn, dn. 29. Grudnia. — Sympatya i uczucia które rewolacy 
dnia 29. Listopada wzbudziła dla imienia polskiego we wszystkich ucywili- 
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"wiele znanym całemo”prawie światu, 


"SE s . '" © 
zowanych narodach, niorównie.mocnićj okazały się w królestwie Wielkićj 
Brytanii. Kiedy jeszcze orżz polski „rozstrzygał niepewne losy powstania 
1830. r. sławny i nieśmiertelnej pamięćł Tomasz Campbell, poeta, który 
świetnie opiewał w swych utwogach. pośwyśęcenie i bohaterstwo Polaków ; 
na powo odgrzewał zapał Anglików Gila sprawy połskiej ustalony. Ża jego 
to staraniem założone zostoło towarzystwo litepgkkie poz yjaciól Polski celem 
rożkrzewienia wiadomości o Polsce, a tóm śsamćm m ipkszenia sympatyi 

dla sprawy naszćj, której późnićj, ze względu pr y wając (ch do Anglii 
Połaków musiało przyjąć opiekę nad ich nieszczęśliwć ddężeniem, Przy- 
nosząc czasową 'uigę ich cierpieniom, towarzystwo skala. pgzez rząd 

u parlamentu pomoc pieniężną dla Polaków którćj dotąd dęzoóją. Ale z ró- 
żnych okoliczneści, liczba emigrantów tak się była pomnoży łą ggótórym 
rząd nic udzielać nie chciał, iz towarzystwo zmuszone było pfzedsięwzjąść 
środki dla zajęcia się także stanem tćj części naszego narodu. 6 wj- 
mysły i zamiacy, różnego czasem i przykrego doznawały końca Nój m 
w tćj rzeczy środkiem były bale dwa razy na rok dawane na dochód towa- 
rzystwa. Jeden iniewał miejsce w Guildhall, ratuszu części miasta zwa- 
ućj City; drugi zaś odbywał się w Almacks, uprzywilejowanćm rendeze 

Vouż, najwyższćj, arystokracji: angiglokićj.. Zbytecznóm byłoby mówić tu 


4 


lordzie Dudley Stuart. Historya addarkiędyć sprawiedliwość zasługomii po- 
święceniu się męża lego sprawie polskżćj. Wostatecźndm jest nadmienić ,: ż6 
lord Dudlej Stuart będąc duszą towakzy stwa literackiege ; : jego nikustannym 
i szlachetnym staraniom: przypisać nalezy świetny skutek jaki że waposkalio” 
nych bałów.tak dła iprzykrego losu „rodaków, jęki dla sławy aarodowój 
bywał odniesiony. Bo też.i sprawa Polski innym jak teraz jaśuiała blaskiem, 
Starano się, Sprzeczano «się, kto pierwszy, kto więoćj dla: Polaków. zqobi. 
Niestety! ed ostatutch wypadków w poznańskiem, irzecz naszą inną: przy 
brała postać, W braku regularoćj i wianegotlaćj kasrespondenoyi, htórabiy 
opinię tutejszą dla nas utrzymywała, dziennikarstwo angielskie: żywić się 
musiało wiadomościaini z niemieckich gazet czerpanemi. Wszysjkie niego- 
dziwe fałsze i szkałowania, miotane na Polaków .przez Niemców., 2a. prać 
wdę przez Avglików wziętemi były; i wkrótce przyjażń i sympatya w.obar 
rzenie i nienawidć prtzemieńione zostały, Sżczególnćw narzędziem: do czer> 
nienia charakteru polskiego stał się dziennik nazwany [he Times, którego 
przewrotność każdy czytelnik zna dokładnie, ale którego wielka cyzkulacya, 
sprawiła dla nas najnieprzychylniejszy rezultat. Z tego względu bal dany 
w Almacks ucierpiał mocno na podobnóm wrażeniu. Wszakże był on ró» 


wnie okazałym i przyniósł zwykły dochód towarzystwu. Opinia publiczya . 


przecież zinieniać się poczęła i dziś powiedzieć można ostygła. Zę zmianą 
okoliczności nam przyjazuych, sympatya bez wątpienia powróci; alę tym 
czasem cierpiemy i cierpiemy boleśnie, Ostatni bowiem bal, który się ode 
był 16. z. in. w Guiłdhall wywołał ostrą' potenikę , która jednakże skoń- 
czyła się dla nas pomyślnie. Dzienniki'fhe Times i The MorniogPost 
nieprzestawały attakować Po'aków i ich przyjaciół w sposób nader zelzywy : 
wystawiając ich jako burzycieli porządka spółecznego w Europie, ludzi 
którzy za lada co obcym tylko służą, a sóbie sanym w niczćm poradzić nie 
umieją. Z drugićj strony inne dzienniki za nami' obstawały, mianowicie, 
The Suń, The Observśr, i the Morńing Advertiser. Przytóm 
wszystkie dzienuiki tygodniowe, których liczba do 36 dochodzi ujęły się 
bardzo za nami; slowem, Że wojna na papierze o bal przez tygodni kilka 
się toczyła. Publiczność tutejsza zwykle kierowana przez dziennik Times, 
nie ulega jednakże jego grożbom , bo jak zwykle licznie zebrała się na bał, 
który był znowu okazaly i również, jak' i poprzednie zyskowoy. Dochód 
w istocie jest mniejszy, ale:to przypisać 'mależy ogólnćj przyczynie która 
jest brak gotówki i zatrważający postrach źblizającćj się cholery. * W. wiel- 
kich miastach podobne przyczyny, stanowią: wielką różnicę w przedsiewzię» 
ciach tego rodzaju. Z tóm wszystkiem przyjaciele Polski mają z czego być 
zadowolnionymi. Polacy wioni im są najgłębszą wdzięczność, Saczególnićj 
należy się ona lordowi Dudley Stuart, lordowi majorowi City, Sie Janes 
Duke, który oddawna serdecznym 'żest przyjacielem Polski. . Panom Po 
cock, Holt i Curr, członkom rady municypałnój, a zawsze gorliwym o do- 
bro Polaków. Osobliwie zaś winniśmy dług wdzięczności sekretarzowi ho» 
norowemu towarzystwa literackiego-p. Wilhelmowi Lloyd Birbeck i człone 
kom rady tegoż stowarzystwa. lez exystencyi podobnego stowarzyszenia, 
która jest ciągłą i Żywą protestacyą varedu angielskiego przeciw zbrodni na 
Polsce -dokonaućj, i'sprawa nasza i emigranci staliby się w tym kraju igrzye 
skiem losu. Dzięki więc i po tysiące zazy dzięki. szlachetnym Anglikom, 
którzy się zajmowali i zajmują interessem nam wspólnym. Bóg da, „pe ich 
prace jak i nasze cierpienia pomyślaym kiedyś uwieńczone będą końcem. 

Mimo tćj opieki jaką Polacy tutaj znaleźli i dotąd onćj doznają , niepo» 
dobna, jak już wyżćj nadmienionćm było, - zataić, iz położenie ich staje się 
coraz krytyczniejszóm. — W końcu ostatnićj sessy! parlamentasskićj, i na 
zasadzie rozsiewanych o Polakach falszów, które T owarzystwo literackie wj- 
łącznemi broszurami w tym przedmiocie przezeń publikowanemi, odpierać Die 
przestało jak również i w dziennikach tutejszych nieprzychylne dla nas wra* 
Żenie zatrzeć starało się; tyle było przeciw nam żarliwości, że iżba posta” 
nowiła zmniejszyć zasiłki przez tząd ta dawane, usuwając z listy tych, 0 
się sami utrzymać są w stanie, i wszystkich młodych ludzi, zdolnych do 


A 


"pracy. "pa gwałtowna była ta dyskussya, że gdyby Lord Dudley Stuart 
3 mipister skarbu Sir. Charles Wood nie byli stanęli w naszćj obronie, bez 
<wątpienia izba nie byłaby zezwoliła na przeznaczenie dalszego wsparcia Po- 
"Jakóm. Przyrzeczenie mińlstra co do zaniejszenia listy, teraz właśnie 
"w wykonanie zostaje wprowadzooćw. — Ustanowiona na ten cel komissya 
'wthodzi w. położenie kaźdego emigranta, pomoc pieniężną od rządu pobie- 
*rającego, i 6 każdym zdanie swe wyrżecze. — Uczucie Indzkości J które pra- 
"wie każdego Anglika jest udziałem, gorliwości i piecżołowitości przyjaciół 
'miszych w Anglii, 4 osobliwie Towarzystwa literackiego, wróżą nam nie 
wk bardzo przykry konieć, jak sobie niektórzy z ziomków naszych wyo- 
"Brażają. Bo też niema nic piesprawiedliwszego jak usunięcie od płacy regu- 
-Jarnćj ludzi, którzy bez takowćj obejść się nie mogą, zwłaszcza w porze 
.przykrój dla samych Anglików, gdzie wiele okazuje śię ubóstwa i oszczędno- 
ść w każdćj gałęzi adininistracyjnćj ściśle bywa zachowaną. Taka jest 
"wola narodu, którą rząd, hie bez żalu, spełnić jest obowiązanym. 
| "Z powyżćj skreślonych' uwag, wnosić można, że sympatya dla Pol- 
ski tak osłabła, iż wkrótce, ' jeśli terażniejszy stah rzeczy na kontynencie 
pótrwa, śladu jćj nie pozośtanie. Anglicy, nabywszy swobód swych, dro- 
gą podobną dó tej, którą inne narody postępują, radziby wprawdzie wi- 
dzieć je wszędzie; ale interessa ich handlowe stają temu na przeszkodzie. 
(Jakkolwiek kraj totejszy Żadnemu dotąd w obecnych chwilach zaburzeniu 
'miópodpadł, wszelka przecież zmiana na kontynencie tutaj mocno się czuć daje 
"J fozlewa się na wszystkie warstwy spółeczeństwa. | 
gielskie bierze górę nad wszystkićm, i chociaz w istocie pragnie, aby spra- 
wa wolności tryumf odniosła — momentalna strata w. handlu zinasza go do 
opierania' się ' wszelkim usiłowaniom wolność tę zabezpieczyć mogącym. — 
'Dla tćjże przyczyny nie przestają narzekać na Polaków, jako sprawców 
- qeraźniejszego ruchu kontynentalnego — twierdząc, iż woleliby ich widzieć 
w utarćżce z Moskałami, jak rozpierzchnionymi po krańcach Europy. Bądz 
«ćo bądź, sprawa Polski wystąpi jeszcze w calćj swćj świetności na hory- 
zont polityczny; aló opieka dla emigracyi w Anglii na teraz ustała. Naj. 
-mhiejszego niema podobieństwa, żeby wzmiankowane bale mogły znowu się 
odbywać, a przy zmniejszeniń listy rządowćj — dalsze cierpienia i zgry- 
'zota na wygnaniu towarzyszyć nam muszą. (O tem kraj cały wiedzieć po- 
"winien i o tóm, jako rodak i wygonaniec, uwiadomić wszystkich interesso- 
wanych poczytuję sobie za obowiązek. Czas. | 
i | 'Austry a. ko | 


Wiedeń, d. 4. Stycznia. — Opisy wypadków wojennych, jakie się 
we Wggrzech wydarzają, przenoszą mimowolnie myśl naszą w czasy wojny © 


3Oletnićj. Tak np. Gazeta zagrzebska opowiada, że pod Cerepaj 600 
Madziarów na miejscu poległo, a 800 dostało się do niewoli; Serbowić je- 
dnek gniewem uniesieni powiększćj części jeńców tych wyrąbali i wy- 
strzelali. Coś podobnego opisują takze z wyprawy pod Kaab, zarę- 
'ezając za prawdziwość doniesienia, Kilka kompanii z pułku piechoty Prinz 
'%on Preussen chcialo $ię poddać, ale kirassyery krzyknęli: ' »Nie masz par- 
ddonu dla was gałgany: i porąbali ich. I nadużycia te przeciw prawoiń na- 
rodów chcą tłumaczyć i niewinoiać, tam, że Madziary kościoły serbskie 
Dbezcześcili i księży romańskich. na szubienicach wieszali, tu zaś, że oddział 
ten. wojska był jeden z pierwszych, który przeszedł na stronę Madziarów 
i oficerów swoich zmasił do wystąpienia wspólnie przeciw chorągwiom au- 
sstryackim. — Nie' dawano wiary temu, a jednakże jest prawdą istotną, że 
_„nie dawno zniesiono klub tajemny, który na przedinieściu Wiedyń w skle- 
pie posiedzenia swoje odbywał. Lekarz w wieku podeszłym, bo już G0 
lat liczący, stał.na jego czele. — Dzisiaj zagają seju w Krowieryżu.  Spo- 
dziewać się można ważnych przedłożeń, i przygotować na odrzucenie $. 1. 
praw zasadniczych ian petto, który w części na zasadach jeszcze liberalniej- 
szych ma być ulożony. — Lóbner, deputowany sejmu otrzymał paszport 
dó wyjechania ża granicę na kilka lat. —- Radzie gwinoćj przedłożono, aby 
proletarynszów założyć kolonie ubogich. — Zapewniają tu, że dowódzcy 
teraźniejsj we Węgrzech, w razie, gdyby z Pesztu ustąpić musieli, cofoą 
się do Szegedinu. | | | 
Z teatru wojny we Węgrzech. — Według raportu z Raab z wczo- 
raj poładnia pokazuje się, Że ks. Windischgritz onegdaj aż do Stuhlweis- 
senburga dotarł. Resztki korpusu Perczla cofnęły się ku Budzie, a ban 
Kraeacyi tuż w tropy za niemi postępując stanął pod Teteny. Kroaci stoją 
pół mili od Budy, na które to miasto dzisiaj siłami połączonemi uderzyć 
mają. Fekimarszałek Wrbna twierdzę Komorn osaczył. — Co się tyczy 
położenia r żę w Peszcie słychać , ze minister sprawiedliwości Deak , któ- 
rego do stronnictwa umiarkowanego liczyć należy, ośmielił się na pewnóm 
zgromadzetu 6 układach napomknąć. Ale Kossuth pobiegł na mównicę i zbił 
zdanie jego, zapewniając, że nieprzyjaciel powinienby grób swój znaleźć 


pod Pesztem. * Z resztą w Peszcie podobno przestrach panuje, —, Właśnie. 


a: doniesienia z Karłowice z dn. 28. Grudnia, że pierwszy wojewoda 
ser ski jenerał Suplikacz, którego cesarz przed niedawnym czasem w urzę- 
dowania potwierdził, nagle umarł na kurcze w piersiach. | 


Wczoraj paszczono tu wieść o zajęciu Pesztu przez wojska nasze, ale 
temu niezhpełnie wierzono, 


. także i opłnawanie Budy, 
lega zaś wątpliwości, że Windischgrita główną kwaterę swoję do Katz 


Ztąd samolubstwo an- 
4. m.b. granica piemoncka od trzech dńi zamknięta i bieg poczty przez 


„gdyż w skutek tego powinooby było nastąpić 
a jednakże 9 tem nic niewspomniono.. Niepod- 


przeniósł, i że straże przednie bana Jelaczica pod Budą stoją. w okolicy 


„Dunaju niższego rozgłoszono zawcześnie o zajęciu Osieka; gdyż podług do- 


niesień prywstnych z tamtąd piszą, iż 25. Grodnia w Osieku bito alarm 
i uderzono w dzwony, przedmieścia były w 'trwodze wielkićj; a 27. oblę- 
żono shiasto zewsząd tak, Że kotnunikacya tylko jeszcze wolna jest ku stro- 
nie Węgier przeż 'uhost na Drawie. — Listy ztamtąd nadchodzą wprawdzie 
regularnie, ale przez władze węgierskie rozpieczętowane, co przeszkadza 


w dalszem udzielaniu uwag. — Deputacyi wysłanćj do głównćj kwatery 


księcia Windischgritza w cela przemówienia za zmienieniem węgierskich 
not bankowych, odpowiedział tenże w wyrazach niepewhych, iż przede- 


'wszystkiem trzeba się przekonać o użytku jaki właściwe prassy nót banko- 


wych robiły. Lomyślają się, że pewna część dóbr zabranych, i tych które 
jesżcze zabrać mają, będzie musiała ubytek ten pokryć.  Przeznaczeniu 


temu pewnie nieujdzie majętność Pulskiego oszacowana na 700,000 złt. 


— Potwierdza się, ze Deak staje w opozycyi otwartćj przeciw' Kossuthowi, 
i pokazuje się, że dyplomata ten w sprawach ojczyzny śwojćj rolę bardzo 
ważną odegra. -—- Pomiędzy koszaratni, a punktami strategicznemi: ma być 
komuńikacya telegraficzna do skutku doprowadzóną. * Windischgriitz miał 
propozytyą względem kapitulacyi Pesztu odrzucić, podając za powód, iż 
z powstańcami w Żadne nie wchodzi układy. — Za pewność dónbszą, że 
Fenneberg i Dr. Schiitte znajdują się w Wrocławiu, a niektórzy nawet 
utrzymują, ze i Pulski także tam uszedł. ' | „2373 | 
Wiedeń, dn. 5. Stycznia. — Podług doniesień z Medyolanu pod dn. 


Aronę, jako też wzdłuż calćj granicy przerwany. Piemontczykowie wy- 
ciągnęli trzy linie kordonu, i nie nieprzepuszczają. Zdaje się,.że w Pie- 
'moncie ruchy rewolucyjue wybuchły, a 2 | 
' Kromieryż 4. Stycznia. 12 godzina. — Właśnie w tćj chwili mini- 
ster śpraaw wewnętrznych trybunę opuścił, odczytał on protestacyą ener- 
giczną ministerstwa calego przeciw g. 1: » Wszelka władza od ludu wy- 
chodzi ,« w której wykazuje, że paragraf niniejszy daje dowód, iż zupeł- 
nie niepoznano podstawy, na jakićj sejm ustawodawczy stoi, gdyż on jest 
wdzieraniem się w zasady monarchiczne, które w Austryi nigdy niemogą 
być wątpliwości podane. — Cesarz Ferdynand dnia 15. Marca przydbiecał 
dać konstytucyą; a 16. Maja zezwolił na udział ludu w stanowieoiu pra- 
wa. Ale nigdy zasada monadrchiczna ani na chwilę nie została zawieszoną, 
ani od nowego postanowienia izby nie zależała. Zamieszanie takie sprowa. 
dziło anarchią, która krew szlachetnego hrabiego Latoura przelała. Mi- 
nisterstwo stósownie do stanowiska swego, dążności objawionćj i praw ko- 
rouy, poczytuje sobie za powinoość, jawnie oświadczyć śię przeciw temu 
paragrafowi na czele praw zasadniczych położonemu. — Ten płód urzędni- 
czy przyjęła izba milczeniem. — Po mowie Wildnera, którćj z uwagą na- 
tężoną słuchano, uczynił deputowany Szabeł wniosek, aby obradowanie 
nad prawami zasądniczemi aż do 8. m, b. odłożyć, gdyż to oświadczenie 
iministeryalne jest nadćr ważnóm, trzeba zatćm, aby się izba wprzódy nim 
przystąpi do obrad nad prawami zasadniczemi. Jednogłośnie przyjęto. 
Kromieryż. — Naród nasz obchodzi niektóre w roku przypadające 
święta, z szczególnóm upodobaniem i z odróżniającemi” je zwyczajami. Do 
takich dni świątecznych należy wilia Bożego Narodzenia. Od dzieciństwa 
przyzwyczajeni obchodzić ją uroczyście, w oddaleniu nawet i w późnym 
wieku, radzi według starego przepędzamy ją zwyczają, bo z jej obchodem 


„ łączą się wszystkie dziecinne i familijne wspomnienia tak dla nas drogie. 


To tóż gdy po ostatnićm posiedzeniu czwartkowóm rozjechali się po- 


słowie ua wszystkie strony, a ż uimi i część naszych; pozostali, wierni 


zwyczajom i wspomaieniom, postanowili w kilkudziesięciu wedle ojczystych 
obrzędów, obchodzić wilią w Kromieryżu, i zamównli sobie na ten koniec 


„w palacowej restauracyj wieczerzą, ua którą około ósmej godziny zebrało 


się dość liczne grono, składające się po większćj części z wieśniaków obojga 
obrządku i z iutelligencyi. Smolka zabrał glos, w którym wspomniał 
w krótkeści, iż podlug zwyczaju ojców naszych, Żyjących między sobą 
zawsze w zgodzie i kochających się wspólnie w każdćj doli, przepędzimy 
uroczystość dnia tego w owćj miłości chrześciańskićj, jaka nas wszystkich 
mieszkańców tćjże samćj ziemi bie tylko tu w obczyźnie, ale i w domu 
ciągle ożywiać i łączyć powinna; a na znak tego będziemy się łamali opła- 
tkami, które oam X. Makuch pobłogosławi. Po przeżegnaniu nastąpiło 
ogólne łamanie się opłatkami ze zwyklóm życzeniem; potćm zasiedli wszy- 
scy do wieczerzy, przy którćj bawiono się pogadanką, równie jak śpiewa- 
niem kolend: W żłobie leży. -- Dnia jeduego o pólnocy i t. d. | 

Włościanie nasi przybyli z widocznóm zaufaniem na rzeczony wieczór, 
a na obliczach ich można było czytać zadowolenie i radość z przepędzenia 
tej wieczerzy, która odbyła się z winną powagą i wszelką przyzwoitością. 
Przy końcu rzekł X. Leszczyński: Kochani bracia! Obeszliśmy społem ten 
uroczysty wieczór, teraz nadchodzi dwunasta godzina, a z nią nowe święto; 
pójdźmyż tedy spokojnie do domu. Co zaraz nastąpiło. 

Jakkolwiek poselstwo nasze przedstawia wielką pstrociznę, spostrze- 
gamy jednakże z radością, iż koledzy wiejscy mimo nieprzyjazaych wpły- 
wów i usiłowań obcych, poczynają nabierać prawdziwego poznania, z któ. 
rego niejedna korzyść wypłynie, skoro powróciwszy do damu to samo za- 
szczepią w sercach rówienników swoich. Jutrz. | 
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„rze Górgey;_ Jeet on jeszcze bardzo młody, syn szlachcica ze Spizu, służył 
„w... gwaedyi. węgigrskićj w Wiedniu i w szkole gwardyi pobierał nauki, 
otrzymał. potęm. stopień porucznika przy huzarach w Ces. Mikołaja, potćm 
„nęzył się, chemii w gradeckim uniwersytecie , w dniach (zaś marcowych po- 
, wxócił.do ojczyzny, przyłączył się do partyi Kossutha i od stopnia do sto- 
„poia został w tak krótkim czasie pułkownikiem. Gdy zaś jenerał Moga 
w bitwie pod Schwechat spadł z konia i zachorował, młody ten człowiek 
został naczelaym dowódzcą wojsk węgierskich, Talent jego organizacyjny 
bywa bardzo wychwalany, 


a - 


=. -: Galicya.  . 
Stanisławów, do. 30. Grudnia. — Pomiędzy wziętymi świeżo do 
wojska we Lwowie znajdzie się jeden z literatów galicyjskich Pruski umie- 


szczony w,pułku arcyks. Stefana. Wypuszczony ze Szpielberga mieszkał 


we Lwowie i tam wydawał broszury jako to: sWiężniowie stanu w roku 
1846.« i parystokraci i demokraci Polscy« pisywał również do dzienoi- 
ków Łwowskich, zostawił dramat, p. n. » Tóofil Wiszniowski pod Nara- 
jowem;e i ogłosił prenumeratę na dzieło w 4ch tomach pod napisem: »Mi- 
sterye Lwowa.s Ponieważ część biletów prenumeracyjaych rozsprzedaną 
została, przeto zawiadamia się publiczność, iż z powodu wzięcia autora 
w rekruty, dzieło to nie będzie mogło wyjść wcale, | 
| Nowy Sąez, 28. Grudnia. — Organizacyę landszturmu polecił pan 
Kreishauptman między tutejszymi komissąrzami najmniej z krajowym języ- 
kiem obznajomionym: pp. Nadhernymu i Hajdmanowi. Nadto żywo tkwi 
w maszćj pamięci tłumaczenie urzędników o rok 46 obwinionych, iż mordy 
i rozboje w Ówczas popełnione, były skutkiem niezrozumienia rozkazów 
cyrkularoych gromadom, wydauych, abyśmy ów wybór pana kreishaupt- 
mana podobne nieporozumienia ułatwiający, bez zgrozy przyjąć mieli. — 
Chcemy wierzyć, że wywołanie drugiego aktu trajedyi przed trzema laty 
 rozpoczętćj, dalekiem jest od zamiarów dzisiejszego rządu, ufamy przeto, 
jź rzęczone postanowienie pana kreishauptmana skoro do wiedzy wyższych 
władz dojdzie, stósownćj zmianie ulegnie. | ae 

Co się przy obecnym, składzie okoliczności krajowych rzadko zdarza, 
pojawiło się u nas: Urzędnikowi cyrkularnemu Smoleniowi udowodniono 
„prawomocnie w obęq kojnissyj cyrkularnćj, iz jeżdżąc w Październiku t. r. 
„pod zmyślonym pozorem po wsiach, włościan do niepokojów podzegał. 
"Lecz niestety, obawiane nastąpiły skutki, Smolen jak siedział tak siedzi 
przy boku kreishauptmana, a rezultat komissyi zapewne nieznany wyższym 
władzom, gdzieś w aktach zalega, inaczej Smolen popadłby dotychczas 


+ 


„przepisanćj karzę. _ | 5 
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Sycylia, — Urzędowy dziennik rządu Sycylijskiego, zawiera posta- 
nowienie ministra skarbu, tworzące pożyczkę przymusową, w ilości 105,000 
wncyj. Pożyczka tą ma być rozłożoną na 132 obywateli, za pomocą bile- 
tów z procentem po 9, z sześcio miesięcznym terminem wypłaty, która 
się odbędzie przez wydzielanie odpowiednićj części gruntów z dóbr uarodow, 

Dziepnik Times w korrespondencyi swćj z Neapolu pod dn. 17. Gru- 
dnia donesi,. że Papiez będzie przebywać w Gicie, dopóki nieotrzyma od- 
„powiedzi na list, zawiadamiający rządy europejskie o jego terażniejszem 
polożeniu i proszący o pomoc do przywrócenia go na Apostolską stolicę. 
- Niewiadomo, czy Papież udawał się także w tćj mierze do rządu angiel- 


jednak armia użala się na jego zbyteczną młodość. 


poru m nA O A powozntszy 


„stosunki między dworem St. James i 


„skiego; czego wsząkże przypuszczać pie można zważając, że dypląmaty 
Quirigalem niębyły jeszcze urządzo 

przed ostatnićm powstaniem Rzymskićm. | List kadry papie Papi do 4. 
dworów katolickich, posiadających prawo veto w Rzymie, różni się hieco 
w formie zewnętrznój od pism, przesłanych innym rządom, lecz w treści 
zawiera toż samo żądanie. Papież prosi obcych mocarstw, Żeby mu przy- 
wróciły berło, którego sam nie jest w stanię odzyskać. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, kwestya Papizmu, będzie odroczona, aż do soba 
zania ogólnćj kwestyi Włoskiej, Pao Temple i Admirał Parcker odwiędzili 
Papieża w Giicie; niepewna, czy mieli jakie urzędowe zlecenie , "lub" te 
złożyli tylko hołd ceremonialny. Położenie rządu tymczaśowego w Rzy 
mie, jest bardzo niebezpieczne. Będzie musiał wkrótce albo opuścić sto- 
licę, albo też odsunąć Papieża od tronu i ogłosić Rzpltą. Pan Chreptówicz 
Ambass. rossyjski miał konferencyą z królem Neapolitańskim zapównił go 
o wspólczuciu swego cesarza I doradzał, żeby nieulegał zagranicznym wpły- 
woin, chcącym go odrzeć z jego przywilei. Treść tój rozmowy zakomuni- 
kował król Ferdynand ambassadorom Francyi i Anglii. PP. Temple i Rey- 
newall oświadczyli królowi, że może postępować w państwie obojga Sycylii 
stósownie do swego upodobania, lecz oni ząstrzegają dla swych rządów 
podobną wolność działania, OOREGRJEE a 
| — Donosą z Pawii, że skoro rozeszła się w tćm mieście wiadomość o 
uroczystości, którą wojsko miało obchodzić wstąpienie na tron nowego 
cesarza Austryi, niewidzialne ręce popisały po wszystkich murach te słowa: 
Smierć nowemu tyranowi, Franciszkowi Józefowi! nie Te Deum ale de 


profundis zaśpiewać mu powinoiśmy, Podczas nabożeństwa moóstwo 


mieszkańców, zamiast do kościoła, wybiegło na cmęntarz. Dnia 18. wiee 
czorem było lekkie wzburzenie umysłów: rząd przeszło stu akademikom 


„polecił opuścić bezzwłocznie miasto. 


Stany Zjednoczonę pólnocnćj Ameryki. . 
Donieśliśmy już o odkryciu rozległych min złota w Kalifornii; — pokaz 
zuje się że to niejest bajka. Dziennik Dailly- New s w swojćj korespon- 
dencyi z Nowego Jorku następujące podaje szczegóły: »Złoto Kaliforhii nie 
jest bajką, Midas zyje, największy osieł Stanów. Zjednoczonych może jeśli 
chce opuścić swój oset i żyć pośród złota. Znaczna ilość metallu przyslana 
do Washingtonu a posłana do mennicy okazała się nadzwyczajnćj czystości ; 
nie wiem o ile obliczenia są pewne, ale mówią, ze miliony funtów szterlin- 
gów wywieźć będzie można wprzód nim się mina wyczerpie. Pomyśl sobie 
tylko, że każda stopa całćj angielskićj ziemi przecycona jest złotem,,coby _ 
powiędzieli na to Anglicy? Otóż rozleglejsza przestrzeń niż cała Anglia znaj - 
duję się własnie w tym stanie, Niektórzy z naszych politycznych ekonomi= 
stów zaczynają już rozmyślać o następstwach odkrycia. Utrzymują oni, że 
własność ziemska i wszystkie wyroby przemysłowe muszą koniecznie. po- 
doieść się, w cenie, że rząd spłaci wszystkie długi ber najmniejszego tięzaru 
dla mieszkańców, Niejaki p, Colton w liście datowanym z Alta California 
zapewne trochę poetycznym stylem powiada: »Brzegi brukowane są złotem, 
piasek świeci się od złota, góry wypchane są złotem — używam dziwnych 
wyrażeń, .ale któżby w takim stanie rzeczy mówić mógł po prostu.« Ty- 


siące Amerykanów gotuje się do opuszczenia swych dotychczasowych miee 


szkań, majtkowie ofiasrują się slużyć i za dolar na miesiąc byle im wolno 
było za przybyciem do Kalifornii okręt opuścić; duch awanturniczy, który - 
się objawił w Hiszpanii po odkryciu Mexyku, rozbudził się dzisiaj we wszy- 
stkich prawie Amerykanach. : 
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'Na dobrach ziemskich Konarskie w Wiel 


-kićm Xięstwie Poznańskićm położonych, zahy- 


"dotekowano w Rubryce III.: 
a. Nr. 11 ex decreto 2 dnia 3. Listopada 1834. 
' 166'Tal. 20 sgr. z procentem po 5 od sta, 
ód roku 1831. dla massy pozostałości Ana- 
stazyiRutko wskiej, z rewersu prywat- 
nego Augustyna Hulewicza z dnia 27. 
Czerwca 1823., i zawartego między nim a 
komuissarzem sprawićdliwości Maciejow 
skim, jako mandataryuszem rzeczonćj mas- 
sy pozostałości na dniu 2. Marca AGJ2. są- 
- dowego układu, z czego po następionej wy- 
płacie przez Augustyna Hulewicza kom- 
missarz sprawiedliwości Weimann jako ku- 
- rator massy pozostałości Anastazyi Rut- 
kowskiej na dnia 28. Grudnia 1838. nota- 
ryalnie pokwilował; . 4. © | 
Nr. 12. er decrefo z dnia 12. Lipca 1838., 
344 Tal. 15 sgr. 11 fen. z procentem po 5 od 
sia dla fizyka powiatowego Józefa Mo- 
rawy w Szremie, z zapisu notaryackiego 
Maryanny Chłapowskićj z dn.3. Lipca 
1838., która lo summa na dniu 25. Czerwca 
1840. roku na Emilig:z Koczorowskich 
Chłapowską notaryalnie zlaną została, i 
Nr. 13. ex decreto 2 dnia 20. Marca 1839. 
1000 Tal. z procentem po 5 od sta i koszta- 
mi ściągnienia dla kupca Simona Meyera 
Somter w Poznaniu z dokumeniu nota- 


> 


> 
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ryackiego Maryanny Chłapowskićj 
z dnia 16. Marca 1839., ex decrelo 2 dn. 20. 
Marca 1839., które na dniu 29. Lipca 1839. 
baronowi Kottwitz, a dnia 1. Lipca 1840. 
rzez tegoż Emilii z Koczorowskich 
Ghłapowskićj notaryalnie cedowane zo- 
slaty. | 
Wystawione na stuniny fe zesp. pod dn 13. 
Listopada 1834., 23. Sierpnia 1838. i 11. Kwie- 
tnia 1839, obligacye i wykazy hypoteczne re- 
kognicyjne zagubić miała Emilia z Koczo- 
rowskich Chłapowska. | 
Na wniosek Ludwiki Wisliceny z doma 
Alter, jako teraźniejszej dziedziczki Konar- 
skiego wzywają się: wszyscy ci, którzy jako 
właściciele , spadkobiercy, cessyonarynsze, po- 


siedziciele zastawni lub z innego jakiegokolwiek . 


powodu prawnego do powyżćj wymienionych 


summ i dokumentów prawa rościć mniemają, 


aby się z takowemi najpóźnićj w terminie 
dnia 16. Marca 1849. 
zrana o godz. 10. w izbie naszćj iństrukcyjnej 


przed deputowanym Ur. Landowskim Refe- 


rendaryuszem wyznaczonym zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie z prawami swćmi prac- 
kludowani zostaną i wymazanie summ wywoła- 
nych w księdze hypotecznćj nastąpi. | 
Poźnań, dnia 9. Października 1818. 
Królewski Sąd Nadziemiański, 
—- Wydział spraw cywilnych. 


= 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. : 
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy. 
Wieś szlachecka O rchowo, położona w po- 
wiecie Mogilińskim, otaxowana przez Landszaf- 
tę na Tal. 107012. sgr.28. fen. 5., a podług wy- 
roku :adjudikacyjnego 2 dnia 7. (Grudhia r. 4847. 
przysądzona za pluslicizum Tal. 100,000, ma być 

sprzedaną w drodze resubhastacyi 

a dnia 12. Lutego 1849. 
zrana o godzinie llsitćj w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych. - > 


-Taxa, wykaz hypoteczny i warunki sprzeda- 


ży przejrzane być mogy w Registraturze. 


Dzisiaj w środę dnia 10. Stycznia © 
w sali Hotelu Saskiego Ba. A 


przedostatni koncert 


na wzór Siraassa. 


Harpf, kapelmistrz. 
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Frankfurt 3. Stycznia. — - Dziennik Ober-Post - Kótć -Zei- 
(tung zamieszcza co następuje: «Dowiadujemy się ze źcódła wiarogodnego, 
że węzoraj do tutejszego pelnomocnika austryackiego madeszla nota rządu 
jego z dhia 28. z. m. która zawiera oświadczenie, jako odpowiedź na pro- 
„gram Gagerna, że Austrya nową konstytucyą niemiecką wtedy tylko uzna, 
„kiedy ta z jćj przyzwoleniem ułożoną będzie, którego tćm więććj zasięgać 
„pależy, że ona według dotychczasowej konstytucyi w Niemczech ma prze- 
„wodniczyć. Poseltwa niepotrzebuje. 0 postanow ieniach zgromadzenia na* 
_rodowego niema „sek w nocie tćj wzmianki najmniejszćj.« — Gazeta pie- 
„mięcka tutaj wyc odząca czyni uwagi swoje nad doniesieniem powyższćm, 
„jk następuje: „Pierwszy owoc podróży Schuierlinga do Olomuńca dojrzał. 
- Mioisterstwo austryackie przeslało notę do wladzy rzeszy, w którćj oświad- 
„eąę , 1Ż programu jego nierozumiano. * Austrya niezrzeka się bynajimnićj 

udziału swego przy dziele konstytucyi niemieckiej. Deputowani austryaccy 
„mają w Frankfurcie pozostać i wspólnie z reprezentantami reszty państw nie- 
„mieckich kónst tucyą ułożyć. . Ausirya zaś zastrzega sobie Jak wszystkie inne 
„rząd ly prawo ai vię. Spełniło się zatćw , co przy odjeździe Schmerlinga 
„przepowiedzjano.. Rząd aastryagki program swój jasny jakslońce, opatrzył | 
„oświadczeniem, które właśnie rzeczy przeciwne powiada, od ty ch które rze- 
eżywiście przedstawia. bDozwolono upłynąć chwili korzystnćj, samodziel- 
„Dość Niemiec na chwilę tylko zabłysnąć miała. Austrya teraz połączyła się 
„z Rossyą, i to tak serdecznie, że. kiedy konsulowie francuski i angielski 
„przeciw nadużyciom haniebnym Rossyan w Księstwach Naddanajckich | przy- 
„najmnićj protestacyą lubo słabą założyli , to pełuomocnik Austryi, przypa- 
„trywak się temu tak spokojnie, jakby był konsulem rossy jskim, Jedność 
„Niemiec, ukonstytuowanie się rzeszy | inne marzenia senne uważa zapewne 
„JUż 2 za usunięte. Rząd austryacki zastrzega sobie skojarzenie jak każdy inny. 
A przecież do tej chwili gadał wciąż o zupelnie odrębnóm stanowisku swoe 
„jem; „przecież czytaliśmy w organach zaufania godnych, że Saksonia i Ba- 
(,warja są wcale w iunóm polożeniu do dzieła konstytucyjnego Niemiec niż 
„ Austrya. Przyjdą nakoniec do takićj wspaniałomyślności, że to polożenie 
_zupełńie odrębne w obec jedności Niemiec, każdemu innemu rządowi nie- 
_ mieckiemu gotowi przyznać. „Pozostanie wszystko jak w testamencie cesa- 
"rza "Franciszka !« W końcu gazeta ta pociesza się nadzieją i tak mówi: 
»Lecz nieupadajmy zawcześnie na duchu, nietraćmy odwagi, chytrzy i prze- 
biegli dyplomaci m ja. teraz co więcej. do uskutecznienia niz związek niemie- 
ki w roku 1815, pewnie teraz więcćj czoła zapocą. Pokładamy ufność 
w zgromadz:niu narodowóm i wie'kim ludzie niemieckim. — Dzisiaj podał 
do druku wydzial konstytucyjny. projekt postanowień we względzie naczel- 
nika rzeszy, Właściwie nie jest to projektem, gdyż niezawiera, jak prze- 
„ powiadano, żadnego zdania, któreby większość bezwzględną osiągnęło. Jak 
alyszymy,, +„wła strona lewa porozumiała się, i głosować będzie za wybieral- 
Dym peryodycznym namiestojkiem rzeszy. Rozeszła się tu pogloska, po- 
„trzebującą zresztą potwierdzenia, że rząd hanowerski przecity hegemonii 
Pruss w jakiej bądź formie zaprotestuje. Mówią nawet o tem, iż byłej 
gazecie breineńskićj, przeniesionćj teraz do Hanoweru, oświadczono, że 
może być. tak demokratyczną, jak jćj się tylko podoba i nawet rzeczami 
rządowemi wspierać ją będą, jeżeli tylko przeciw Prussom wystąpi. 

Frankfyrt n. M, d. 4. Stycznia. — Posiedzenie 146 zgroma- 
dzenia narodowego. 

Beseler zagaja je o 9! godzinie. Ż porządku dziennego przypadają: 
„Obrady nad sprawozdaniem deputowanego Zachariae w imieniu wy- 
działu Biedermanna we względzie wniosku W eseodonka, tyczącego 
się rozwiązania zgromadzenia olac i narzucenia konstytucyi 
Prussom.« | 

ax „Wydział żąda prostego przejścia do porządku dziennego. Raveaux, 
Simon i. inni przemawiają zą upowodowanym porządkiem. dziennym, ze 
względu Da to, że „AZ Prussom nadaną uważać należy tylko za 


= Dzkiew i nakładem Orszarn) Nadwornćj w. peczeca Spółki. — Redaktor odpowiedzialny Ą : i 


| dn. 11. Stycznia 1849. 
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Rodzić do nowego układania się. [ini żądają, aby tak nazwaną ono: 
tucyą pruską już dla jćj Źródła za hiegodną ludu i ża nieważną ogłosić. me 
Wesendonck zabiera najprzód głos przeciw wpioskowi wydziału, Spra- 
(wozdanie wydziału jest niejasne. Stawia mnóstwo pytań, na które brak 
„odpowiedzi, do tego nakoniec wuiosek przycżepiony jek żę zdaje wypły- 
ńąl na wzór wyroku bundestagu w kwestyi koństytucyi hanińjwerskij, Koń- 
stytucya pruska nie jest tymczasową, ale obowięzującą, Mdlą tylko o izby 
obie za wspólnem porozumieniew się zmienić mogą. System dwóch izb 
sprzeciwia się zasadzie, na której konstytucya pruska o jednój izbie uło- 
żoną być miała, W tym zatem względzie podstawa prawna już nadwerę- 
żoną została, i po izbie Kćj, która wciąż głosiła, iż na podstawie „prawnćj 
Stoi, spodziewam się, że w kwestyi przedłożonćj wierną' sóbie pozostanie. 
(Żarzuci może kto, że niema oskarzyciela. Czy chodzi tu o rzecź cywil- 
ną? Oprócz tego ja, podający ten wniosek, jestem mieszkańcem pruskiin, 
i wszakże przeciw konstytncyi narzuconćj nadesłano zażalenia doizby z Ńeissy, 
„Naumburga i innych miejsc. — Nie uzoaję za sprawiedliwe powodów unie- 
 winniających o przeniesienie i odroczenie pruskiego zgromadzenia . narodo- 
ŁO. „Jakob. 

wiadano, że po ulicach Beflina pokazały się, żyły tylko w mózgu bojażli- 
„wych. Sen republikanina czerwonegó zaiste, jeszcze tutaj gości pomiędzy 
nami. (Śmiech). Postanowienie wstrzymania podatków, które reprezen- 
tantom pruskim jako przewinienie okropne zarzucają, nie jest uiczem więcćj 
„jak następstwem postanowienia ogłaszającego ministerstwo Braudenburga za 
zbroduię.  Zbrodniarzom stanu niepłaci się podatku. Przytym konstytu- 
cya narzucona uiebyła dópiero wypracowaną, kiedy nieporozumienia osta- 
teczye zaszły. Dawno byla gotową. Wyszła ona zapewne nawet z wpłye 
wów, które tu w tćj sali początek swój biorą. (Wrzawa)j. Sławią nam 
„zniesienie cla od cherbaty, od którego liczy się powstanie amerykańskie; 
i coż innego stało się w Prusiech? Kopstytucyą nadaną niesłusznie zowią 
„ wolnomy ślną. lzba pierwsza przywraca znów prerógaty wy bogactwa, a co 
„się tyczy praw zasadniczych , staje ona w 'sprzeczności z postanowieniami 
w Frańkfurcie przyjętemi. Tak np: prawo petycyi tylko stowarzyszeniom 
uznanym dozwolone, o zgromadzeniach ludowych pod gołem niebem trzeba 
wprzód donieść. Absolutne Veto, któreśmy tutaj odrzucili, znajduje się 
w konstytucyi pruskićj. Rozporządzenia wszelkie ministra Rintelen przy- 
pominają system dawny, system despotyzmu. Do tego dodać należy naj- 
nowszy rozkaz do wojska, który oficerom. zakazdje, aby niebyli ionego 
zdawia politycznego jak ich król, (poruszenie i zaprzeczanie), do tego kró- 
lewskie powinszowanie nowego oka wojsku, w którem poruszenia w Marcu 
pazwane są buntem, Nawet zaufanie w słuszność i niezawisłość sądów zni- 
szczone. ŹZnizyły się one do zakładów policyjnych: Z pomiędzy Wniosków 
rozinaitych, które tu przedłożono, sądzę, że wniosek deputowanego Uhlanda 
jest. najgodniejszym polecenia, który z tej wychodzi zasady, że to co w Pru- 
sach zdziałano, jest zniszczeniem konstytucyi. Ministerstwo 'Brandznburga 
„dla dobra kraju nic nieuczyniło, ale zgromadzenie berlińskie czasu swego 
„niezmarnowało. Powody rozwiązania, jakie podsunięto, są fałszy we. Na 
leży także przez postanowitnie wypowiedzieć, że rząd pruski znowu słowo 
„swoje złamał, a zgromadzenie berlińskie dobrze się zasłużyło « ojczyznie. 

Po nim wystąpił Hayn za wydziałem. Nadzwyczaj pomięszany wal- 
czy w obronie Brandenburga i Mauteuffla, jskoteż dzieła od Boga nadanego. 
Za to prawa strona wynagradza go oklaskami. 

Simou z Wrocławia: Niemcy leżą bezwładne, my ich nieprzywró- 
-cimy do siły, Tym razem Die mogę was wezwać do ocalenia Niemiec, już 
temu niepodołacie ! — Od 9 miesięcy zapomonieliście, że potęga i siła wasia 
wyłącznie na sy mpatyi ludu! spoczywa, i parlament niemiecki, olbrzym na 
_ojczystćj ziemi, krztusi się w dławiących go objęciach dyplomacyi. (Brawo, 
brawo!) Cózeście zyskali, nadskakując gabinetom ? Ja przynajmnićj niewiem, 
żeby waszą uznano powagę. 
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Austrya wręćz oświadcza, że nie jest. obowiązaną stósować się do 
postanowień naszych, zdraża się zaliczyć część summ ma nią przypadają” 
cych, niechce z ministerstwem spraw wewnętrznych ale z ministerstwem 
spraw zagranicznych wchodzić w układy, bo cóż Austryą obchodzi niemie- 
ckie ministerstwo spraw. wewnętrznych? Hannower oświadcza: że praw 
zasadniczych tymczasawo ogłaszać nie będzie; Bawarya nieudzieliła iostru: 
kcyi we względzie tychże praw zasadniczych i odmawia podobnież składek ; 


Prussy wprawdzie niewdały się w jawne oświadczenia, ale stósownie do ' 


takowego postępują. Przypomnijcie sobie postanowienie w kwestyi poznań- 
skićj. Prusy go nieuznały. W konstytucyi narzuconej znajdziecie odpo- 
wiedź przeciwną postanowieniu naszemu! Mieliście odwagę, wypowiedzieć 
„koronie praskićj aby swoje ministerstwo Brandenburga oddaliła; lecz popel- 
niono to nadużycie z namysłem, i na was wcale niezważano! Wam to za- 
wdzięcza swe dotąd istnienie; wiemy teraz, jak cenią postanowienia nasze. 
Takie ściągają nieblogosławieństwo wszelkie pólśrodki. Koronę pruską obra- 
ziliście wezwaniem, aby ministerstwo Brandenburga oddaliła, a pomiędzy 
ludem zaufanie wszelkie utraciliście, uznając postanowienie odroczenia zgro- 
madzenia za prawne. W Prusach i Austryi nieoglądają się już na Frauk- 
furt, gdyż po was niczego się niespodziewają. Ale wkrótce szala się prze- 
waży, pocieszam się nadzieją, że Niemcy w zapale za jednością i wolnością 
nieostygły jeszcze dla tego, że pierwsze zgromadzenie ich niezadowoliło. 
Nieporzucą jeszcze myśli swojćj, gdyż ta glęboko się w nich zakorzeniła, 
Lecz myśl tę zupełnie zguębicie, jeżeli na drodze rozpoczętej dalej postępo 
wać zamyślacie; a uczynicie to, jezeli postanowienie narzucenia konstytu- 
cyi jako prawne wystawicie, i jeżeli przechodząc do wniosku W essendonka 
do porządku dziennego, wniosek wydziału przyjmiecie. Solon zapytany, 
jaka forma rządu jest najlepszą, odpowiedział: »ta, gdzie obraza najmniej- 
'sza obywatela najlichszego uwazaną bywa za shańbienie konstytucji.« Gdy- 
byśmy to jako miarę do naszćj konstytucyi pruskićj przyłożyć chcieli, ja- 
każby tam była odpowiedź? | 

Po rewolucyi marcowćj korzystano z wypadków, nabytkiem była wła- 
Śnie obietnica, przyrzeczenie potwierdzenia konstytucyi. Ale biada temu 
ludowi, który nie czuje, że sposób, w jaki konstyticya się pojawia, hańbę 
mu przynosi! Biada ludowi, który obojętnym jest na to, pod jakićm mia* 
nem otrzymuje rzecz mu najdroższą; — a może przyjść chwila, gdzie rząd 
pruski móglby oświadczyć, że go konstytucya ta pie obowięzuje. Przemoc 
zwyciężyła, przyzwyczajeni jeszcze jesteśiny do postępowania przed Mar- 
cem we zwyczaju będącego, lecz powinienem stanowczo zganić, iż z tej 
trybuny pruskie zgromadzenie narodowe Iżono; wydział pod tym względem 
także niczawisteie wystąpił! I ja uwazam konieczność w rzeczach polity- 
cznych, ale tćj konieczności nie dopatruję w tym sporze 0 konstytucyą. 
Nawet wydziałowi nasunęły się pewne wątpliwości prawne, ale nie wpa- 
dło mu na myśl rozebranie tych wątpliwości. Powiadają, a MY 
zgromadzenia narodowego pruskiego okazała jego niedołęzność, że trzy ty.ko 
paragrafy ukończyło, ale to nadzwyczajnie kazdego uderza, iż kiedy na se- 
rio zajęło się pracą, kiedy wykreślilo z konstytucy! »z Bożćj łaski, kiedy 
zniosło szlachectwo, ordery i tytuły, wtenczas je rozwiązano. Uwazano, 
- że zbyt serio sobie poczyna i dla tego je rozpędzono. lo się tyczy zmiany 
publicznćj opinii, Die trzeba zbyt jćj ufać i przytóm powinniśmy rozważyć 
wpływy, równie jak rozpatrzyć się w ludziach, którzy wyżej, kładą ucisk 
materyalny, niż zwycięztwo idei. Nie jest to winą powiększćj części naszą, 
żeśmy przez zwłoki i wahania się, przez nasze bankructwo w pojęciach 
dności, za których pomocą przecie rewolucya się oubyła, 


o wolności i je 
jednego prawie 


uśpili lud i odebrali mu ostatnią nadzieję? Nie masz tu ani | 
pruskiego deputowanego, któryby nie miał przyjaci la albo szukającego oca- 
lenia w ucieczce, albo osadzonego w więzieniu. a nawet w domu poprawy. 
Reakcya nawet rzuciła się na świętość stanu sędziowskiego. Zaprawdę, 
takie czasy przypominają mi dzieje neapolitańskie i hiszpańskie, kiedy Bur- 
bonowie z całym zapasem inkwizycy! wrócili. Nie waham się W obec całych 
Niemiec oświadczyć ztój mównicy, że sądy pruskie przez swoje adreSSa dzięk- 
czynne i prześladowanie swoich członków dopuściły się haniebnego serwili- 
zmu. (Oklask burzliwy w calćj izbie; ostateczna prawa woła do porządka. 
Prezes oświadcza śród powszechnych pochwał, że nie widzi powodu, dla 
czegoby miał mówcę wzywać do porządku.) Oświadczam panom, którzy 
mnie chcieli wezwać do porządku, że niepodległość sądów najdroższym jest 
klejnotem luda, który się powinien ostać, kiedy wszystko naokół w gruzy 
się zamienia. Sędziowie znać powinni tylko prawo i słuszność, a innych 
Bogów wyznawać nie inają. Bo jeżeli w zakres prawa reakcya się wdziera, 
wówczas występuje w godnćj przekleństwa postaci i dowodzi, że korona 
wstrzęsła wszystkie główne podpory prawnćj konstytucyi. (Oklaski powsze- 
chne z lewćj i galeryi.) Moi panowie, nie zwalam wyłącznie winy na to 
zgromadzenie, bo lud, którego wola przez wieki utonęła w dziejach jego 
monarchów, nie wybija się w kilku miesiącach do wolności. Ale my wy- 
brani, nie powinniśmy ścierpieć, ażeby pojęcie prawa zostało osłabione, 
niepowinniśmy opuszczeć chorągwi wolności, którą nam w ręce oddono, 
a potrząsania nią wysoko w powietrzu, powinniśmy ją nawet w upadku 
-silntę podtrzymywać. Do nas należy wyrzec, że rozwiązanie zgromadzenia 
berlinskiego i nadanie konstytucyi jest nadwerężeniem prawa, i że to nad- 
werężenie jeszcze dziś istnie.e VW tym duchu czynię wniosek i polecam go 
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zgromadzeniu narodowemu. (Mówca schodzi z mównicy śród oklasków.) 
— Po Simonie kilku jeszcze mówców wystąpiło, lubo z wielu stron we 
łano 0 zakończenie debat, Martini z ostatecznćj lewćj zakończył temi słowy 
swą mowę: moi panowie, dam wam ostatnią radę, idźcie sobie do domu! 
Calbe deputowany zaś dorzucił taką uwagę: żałuję moi panowie, ze taki 
spór próżny się toczy.  Zgodziliście się na to, ażeby nic nie działać, tylko 
co do formy się różnicie, jak nic nie działać. (Brawo!) Zgromadzenie na. 
koniec przystąpiło do głosowania i odrzuciło proste przejście do dziennego 
porządku głosami 230 przeciw 202. Ale i upowodowanego dziennego po- 
rządku także nie przyjęto i tak nic nie postanowiwszy, rozeszło się zgro- 
madzenie. Jeden z upowodowanych dziennych porządków Uhlanda, który 
także przepadł, na zakończenie przytaczamy. Brzmi jak następuje: 
zgromadzenie narodowe, jako reprezentant nowo zdobytćj wolności 

i honoru politycznego i całćj niemieckićj ojczyzny oświadcza, że nie 

uznaje jednostronnie ogłoszonćj konstytucyi przez koronę pruską za 

prawną i za zgodną z samowiestnością wolnego łudu dopóty, dopóki 
korona z reprezentantami pruskiego ludu o nią się nie ułoży, 

Kto tylko poznał zgromadzenie narodowe niemieckie w Frankfurcie, ten 
wcale się nie zdziwi, iż wniosek Uhlanda z całą świetnością przepadł. 

Woła nakoniec w swojóm sprawozdaniu gazeta nowo -reńska 
z Freischiitzem: O Saimiel bill! a 

a Francya. 

Paryż, dn. 5. Stycznia, — Na posiedzeniu dzisiajszóm zgromadze- 
nia narodowego zabiera głos Froussard i protestuje przeciw podanemu 
sprawozdaniu z posiedzenia poprzedniego, a Zzainieszczonemu w Monitorze, 
bę nie on, lecz minister podsunął myśl i zamiar zgromadzeniu narodow emu, 
jakoby niechciało głosować nad prawami organicznemi. Głosy z prawćj 
strony: do porządku dziennego. Bez tracenia czasu! Głosy z lewej: mów 
dalój,  Marrast: obywatel Froussard zażądał głosu celem .sprostowania 
protokułu. Jezeli wykład jego przejdzie w rosprawę o zasadach, naten- 
czas cofnę głos jemu dany.. Protokół przyjęto.  Froussard. Proszę je- 
szcze o głos celem zapytania ministerstwa.  Marrast: Masz głos obywa- 
telu, Froussard: obywatele reprezentanci! Wiecie, Że wczora oby watel 
Hieronim Bouaparte został instalowany jako gubernator inwalidów, / Od- 


była się tam wielka parada, były król westfalski miał mowę, którą powitali 


juwalidzi odgłosem: niech Żyje cesarz! Na co Hieronim Bonaparte odpo- 
wiedział: Niech zyje Francya, a nie zwyczajńym wykrzykiem: niech żyje 
rzeczpospolita, To jest niepokonstytucyjnemu i żądam od ministerstwa 
wyjaśnienia pod tym względem.  Odiłon Barrot: zapytuję się was, czy to 
warto o tćj rzeczy wspominać? Wprawdzie odbyła się wczora installacya 
gubernatora, a podczas nićj byli. obecni jenerałowie Changarnier, Petit 
i miuister wojny. Zaden z nich nie podał zażalenia, — Mojćm zdaniem 
przedmiot ten nie powinien nam przerywać naszćj dyskussyi. — Zgroma- 
dzenie przechodzi do dziennego porządku. Planot podaje się do dymissyi, 
uważając mandat zgromadzenia narodowego za dopełniony.  Marrast: zae 
wiadamiam zgromadzenie, że wydział wysadzony do zbadańia dekretu o od- 
powiedzialności prezydenta i ministrów ukończył swoją pracę. Podobnie 
komitet ukończył swoją pracę nad prawem rady stanu i przedłoży . ją 


"w przyszły wtorek. Zgromadzenie następnie naradzało się had robotami 


podejnowanemi po więzieniach. Śród rospraw Marrast zabiera glos i do- 
nosi o- wypadku głosowań w biurach nad nowemi © wiceprezesanii i trzema 
sekretarzami. Wypadek był następujący: wiceprezesami zostali wybrani: 
4) jenerał Bedeau, 2) Corbon, 3) Goudchaux, 4) Havin, 5) Lamoricitre, 
G) Bilault.  Sekretarzami zostali wybrani: Pean, Degcorge i Richard, 
Klub poitierski żadnego nie utrzymał z swoich kaodydatów. Stronnictwo 
Uavaignaka i Marrasta zupełne odniosło zwycięstwo. Po ogłoszeniu tych 
zmian w biurach, zgromadzenie znów rosprawia 0 pracach więziennych 
i przyjmuje pierwszy artykuł projektu do prawa o pracy w więzieniach. 
Zgromadzenie odroczono. | - 

Niemal wszyscy ministrowie z ostatnich czasów panowania Ludwika 
Filipa znajdują się w Paryżu, Cunin Gridain, Dumont, Hebert, Trezel 
i Sayr; jutro spodziewają się Guizota. Być może, żeich w Maju ujrzymy 
albo w nowóm zgromadzeniu narodowóm, albo gdzieś wysoko. "Pewnićj 
drugie niż pierwsze. A : | | 

Monitor żamieścił sprawozdanie, które pan Frichon w imieniu wy- 
działu, spraw wewnętrznych w zgromadzeniu narodowćm zdał o reórgani- 
zacyi instytutów dla chorych i rozdawania jałmużn w całćj rzeczy pospolitej 
francuzkićj,. a w szczególności w jćj stolicy Paryżu, w którym połowa 
mieszkańców z jałmużn Żyje. Frichon podaje summę dla Paryża rocznie 
wydawaną przez komissyą wsparcia na 15 do 20 milionów.  Przeszły 
rząd za Cavaignaka chciał tylko, aby jedna ogólna była wysadzona komis= 
sya, któraby więcćj przedstawiała urzędowości państwa niż mieszczaństwa, 
Frichon zwraca uwagę ma tak wielkie oszustwa W rozdawaniu jałmuzn, iż 
żąda, ażeby municypalna komissya, anie komissya rządowa trudniła się 
rozdawaniem tych 15—20 mil. fr. Równocześnie żąda wysadzenia rady 
dozorczćj z jeneralnym dyrektorem zarządu jałinużn. Pościeli po szpitalach 
jest a 7142 łóżek, które przez rok. obejmują 100,000 chorych. 
zeszłćj zimy wynosiła 394,565, a teraz 
410,000. Z tych 93,568 osób po do- 
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mach prywatnych wcale nie jest zdoloych do roboty. Ci stanowią główną 
podstawę ubóstwa paryzkiego. - | 
> Włoch y. | 

Rzym, d. 26. Grudoia. — Na posiedzeniu dzisiajszćm otrzymały izby 
pismo, w którćm powiada junta, że jężeli ministerstwo i izby projektu do 
prawa względem zwołania zgromadzenia narodowego natychmiast niewypra- 
cują i nieogloszą , natęnczas sama zwołą zgromadzenie narodowe (constitu- 
ante). Mioisterstwo odczytało następnie projekt do prawa względem rospi- 
eania wyborów i wniosło o zwołanie niezwłoczne zgromadzenia konstytu- 
cyjnego. „Większość siedziala jak na igłach. Gdy przyszło do głosowania, 
wahała się i wstrzymywała. Wówczas lud z galeryi przypatrując się krzy- 
knął: zdrada, śmierć zdrajcom wolności. Mimo tych okrzyków izba gło- 
sowała przeciw niezwłocznemu zwołaniu zgromadzenia narodowego. Wiel- 
kie ztąd powstalo zamieszanie. Chcąc to przegłosowanie unieważnić, któ- 
ryś z deputowanych wymkoął się ze sali. W tem nagle zawołano, izba nie 
jest w komplecie, Głosowanie nie nie znaczy. Lud wrzał i świstał. Po- 
siedzenie się rozeszło, a ministerstwo przyrzekło dzialać bez izby. 

Papież ieprzyjął ofiarowanćj sobie interwencji. 

Rzym 28. Grudaia. — Izby rozwiązane; junta z ministerstwem w zgo- 
dzie zupelnćj rządy prowadzą. 

Austrya | 

Wiedeń 7. Stycznia, — 12 buletyn armii.  Feldmarszalek książe 
Wiodischgriitz wszedł d. 5. b. m. w południe na czele wojsk cesarskich bez 
„wystrzału do Pesztu i Budzynia. Jutro podam szczegóły tego wypadku. 

Wiedeń 7. Stycznia 1849. | 

Wojskowy i cywilny gubernator Welden, feldmarszałek porucznik. 

-, | | W .ę g r y. 

Prawie po wszystkich czasopismach, czytać można tę wiadomość: ja- 
koby rząd węgierski miał po miastach znaczniejszych rozbrajać gwardye na- 
godowe. „Jakkolwiek wiadomość ta przez częste dziennikarskie powtarzanie 
mabierała wiary czynu na pewne spełnionego, jednakowoż rzecz ma się zu- 
pełnie inaczćj. Na zgromadzeniu wydziału rady bezpieczeństwa krajowego 
uchwalonćm zostało; ponieważ wojska regularne i honwedy w ogromnej 
Jiczbie się formujące, z fabryk krajowych dostatecznie bronią zaopatrzouemi 
być nie mogą, a zatćm aby odwołać się do patryotyzmu calego kraju, 
a osobliwie do korpusów gwacdyi narodowych, iżby broń posiadającą czyto 
„w sposobie darowizny, czy też za opłatą natychmiastową składać zechcieli ; 
projekt ten wydziału bezpieczeństwa krajowego, znalazł prawie ogólne z po- 
© trzebą dzisiejszą zgadzające się przyznanie, tem więcej o ile gwardye na- 
rodowe, dla stosunków swych miejscowych a dla braku doświadczeń wo» 
jenoych, mpićj z polową służbą obznajmione, nie inogły być wszę- 
dzie z tym pomyślnów skutkiem użyte, jaki wynika z użycia wojska ćwi- 
ezonego. Na wezwanie to z wszelką gorliwością, jedne jako dar dla ojczy- 
zny, inne zbowiu za opłatą skladaly broń gwardye, zostawując w kazdem 
większóm mieście tyle tylko broni, co niezbędnóm się zdawało dla potrzeby 
sniejseowćj, to jest: pełnienia wart, odbywania nocnych patrolów. Nie- 
tylko odwołano się do gwardyi narodowćj ale nawet do wszystkich mie- 
szkańców kraju. posiadających jaką taką broń palną; powysyłano komissa- 
rzy krajowych na objazdkę, z którćej wycieczki po kraju, nabyto znaczną 
ilość broni paloćj i poodsyłano takową do miast komitatowych, zkąd ją pó 
żnićj wydziałowi bezpieczeństwa krajowego niezwłocznie przesłano. 

z g 1. t | 

Aleksandrya, dn. 21. Grudnia. Abba basza, nowy wicekról egi- 
pski opuścił Kair b. m. i dziś udaje się statkiem parowym do Konstantyoo» 
poła z proźbą o potwierdzenie go w godności. Zabiera z sobą 200,000 
funt szterl. na podarunki do Konstantynopolu. 


Budżet Austryacki I. Tajemnica byla głównym administracji 
prawidłem aż do dni marcow ych. Bóg świadkiem, iż twarz swoję osłoniła 
nie dla tego, że zbyt jasny dla ziemskich oczu blask rzucała, Historya jćj 
podobną była raczej do wschodnićj powieści o osloniętym proroku Mok- 
hannie; kryła się, bo zabić mogla mieszczęśliwego który na nią rzucilby 
spojrzenie. . Od czasu tylko do cząsu dotykalne jćj skutki domyślać się ka- 
zały co pod złocistą taiło się oponą. O innych gałęziach administracyi przy 
wydarzonćj sposobności powiemy słów kilka, na teraz ograniczamy się na 
najświetniejszćj jej cząstce — na finansach. | 
. - Mimo wszelkiego rodzaju ostróżności, w ostatnich zwłaszcza latach, 
mimowolny krzyk boleści z różnych stron monarchii dolatywał uszu cieka- 
wie słuchającej Europy. Pokój tewał ciągle, a z rokiem każdym rosnący 
niedobór, rujnujące pożyczki, zwiększane podatki i już nie czysty dochód 
ale kapitał mieszkańców bez litości attakujące, zmuszały jakkolwiek cier- 
pliwe prowincyonalne sejmy do pokornych ale jasnych przedstawień o gro- 
żącćj wszystkim ruinie. Stany niższćj Austryi w. swojćj deklaracyi w 1847. 
roka napisanćj, mówily między innemi: »Trzydzieści dwa lata pokoju ża» 
dnego nieprzyniosły ulżenia mieszkańcom, a do ofiar pieniężnych które wła- 
ściciele na pokrycie wydatków kraju ponosić musieli, przybywa dziś za- 
trwazająca niepewność: jakie spadną na nich cięzary jeśli utrzymanie euro- 
pejskiego pokoju nadzwyczajnych wysileń wymagać będzie. »Potrzeby ad- 
ministracyi przyszły dziś do otwartćj wojny z możnością płacenia poddae 


nych. »Nawet w latach gdy Napoleon mieszkał w Wiednia i Schónbranie, 
a cesarz Franciszek szukał w Węgrzech schronienia, wołano zkąd inąd, że 
Austrya nie była w niebezpieczniejszćm połozeniu.« Wielki minister Metter= 
nich dotarł już do ostatnich granic kredytu, a jakby dla wyprowadzenia go 
z kłopotu, przyszła marcowa rewolucya i uprowadziła go do Londynu, 
zkąd przypatruje się trudniejszemu jak skwadrowanie koła zadania zosta= 
wionemu jego następcom; wyszukania szelągów na pokrycie olbrzymim 
krokiem zwiększających się wydatków. — Pierwszym obowiązkiem nowćj 
administracyi było podniesienie zasłony z twarzy proroka. I prawdziwie 
cudowny uderzył nas widok. Pan mioister Kraus wydał książkę o finan- 
sach austryackich niezawodnie cięższą jak kufer pieczy jego powierzony. 
Z tego zajmującego dzieła postanowiliśmy od czasu do czasu czytelnikom 
naszym ciekawsze przesyłać wyciągi, i zaczniemy dzisiaj od wykazania 
domniemanych wydatków na rok 4849, przyłączając kilka uwag z naszej 
strony. Wydatki na rok 1849. 

1) Dług krajowy 52,103,308 złr., 2) dwór 4,046,148 złr., 3) rada 
ministrów Ł10,300złr., 4) ministeryum spraw zagranicznych 1,522,185 złr , 
5) ministerynm spraw wewnętrznych 10,525,150 złr. (polityczna admini- 
stracya prowincyi 4.651,382 złr., svięzienia 1,909.828 złr.. instytuta do- 
broczynne 1,281,908 złr.), 6) ministeryum wojny 59,090,538 złr., 7) mi- 
nistervum skarbu 9.920,077 złr.. ( siraźnicy graniczni 3,557,000 złr.) 8) 
ministeryum sprawiedliwości 2.661.560 złr., 9) ministeryum oświecenia 
10) ministeryum robót publicznych 19,838,258 złr., (na drogi żelazne 
10,000.000 zr.) 11) ministerrnm rolnictwa, handlu i rękodzieł 268,245 złr. 


12) władze kontrolujące 1,693,286 złr., razem 163,104,801 złr. 
: | dochody . . 101.269.403 złr. 


i niedobór . . 61.836,308 złr., na to 
Węgry, Siediniogród i LLombardya dać mają . 12.500.000 zlr., 
niedobór rzeczywisty . 49,335,398 złr. 

"Tak mówi rapport ministeryalny. My z naszćj strony dodać musimy, 
że w wydatkach na procent od publicznego długu, niema wzmianki o nowój 
pożyczce 100 milionów, które sejm łaskawie zawotował. Pan Kraus bło. 
goslawilby dzień i godzinę, w którejby tau się udało zaciągnąć pożyczkę 
płacąc 109. tak więc do niedoboru należy dodać 40,000,000 złr. Prócz 
tego wydatki wojenne zwyczajne i nadzwyczajne wynoszą nie 59 milionów 
ale w rzeczy samćj 86,330,292, wedle samego budżetu tylko przewyżśa 
nie wchodzi do rachunku, ma bowiem być spłaconą przez Węgry i Lom- 
bardzko-weneckie królestwo w summie 27 milionów. 

Zważywszy teraz koszta wojay Węgierskićj i Włoskiej, niedobór we 
wszystkich podatkach, zwłaszcza pośrednych z powodu ogólnego prawie 
zawieszenia wszelkiego handlu i przemysłu, trudność liczenia na zupełne 
wypłacenie podatków bezpośrednich z powodu nędzy mieszkańców, niebio- 
rąc nawet na uwagę mnogich przyrzeczeń reform , ulepszeń wybornych ale 
kosztownych, możemy bez najmniejszćj obawy powiedzieć, ze niedobór 
ogólny w koncu roku, przypuszczając ze Zadne nadzwyczajne nie zaskoczą 
wypadki, prześcignie nie dwa razy ale raczćj trzy lub cztery skromny ra- 
chunek ininistra. Procenta od krajowego dlugu i koszta utrzymania armii 
z wyłączeniem 27 milionów wyżćj wzmiankowanych, przechodzą prawie 
o 10) milionów przypuszczalny dochód całćj monarchii. — Podobny stan 
rzeczy nmiepotrzebuje komentarza, | | 

Zwracamy teraz uwagę czyteloików na ioną równie ciekawą okoliczność. 
Całe ministeryum oświecenia pobiera z kassy publicznćj nie całe półtora mi- 
liona. Wiadomo. że rząd austryacki niedbał o oświeconych, chciał jedynie 
posłusznych poddanych. Wydatki przez rząd ponoszone na szkoły, niedo- 
chodziły półtora miliona, w prostóm następstwie utrzymanie więzień absor- 
bowało prawie dwa miliony. — W szkołach uczyła się młodzież buntów, 
w więzieniu posłuszeństwa; książe Metternich systematycznie prowadził 
rzeczy jak widać. „Pan Kraus przyrzeka zająć się szczerze rozszerzeniem 
oświaty ludowćj, daj Boże, aby się wszystko na przyrzeczeniach nieskońe' 
czyło. Zupełne zaniedbanie oświaty ludowćj; umyślnie tamowanie rozsze. 
rzenia się oświaty wyższćj, najopłakańsze pociągnęło za sohą skutki, Czy 
uwierzą czytelnicy nasi, że przez długie lata w austcyackićj mooarchii na 
kazde 1750 mieszkańców był jeden kryminalnie skazany, gdy we Francyi 
ledwo na 4000 jeden. Oskarżonych o zbrodnie zwykle bywało dwadzieścia 
kilka tysięcy, a o policyjne przekroczenie przeszło 80,000! Od 1826 do 
1846 r. ludność powiększyła się o 16 pcent.; liczba kryminalnych poszu- 
kiwań o 43 pet. Biorąc razem zbrodnie i policyjne przekroczenia, w osta- 
tnich latach na 350 mieszkańców był jedra oskarżony. Piękne widowisko! 
ale za to minister skarbu dawał tylko półtora miliona na oświatę publiczną. 
Na rok bieżący pan minister nie wiemy na jakićj opierając się zasadzie, daje 
jako domniemaną liczbę aresztowanych i uwięzionych a kosztem rządowyra 
utrzymywanych: 12,379, nie licząc w to okręgu Krakowa. Na Galicyą 
w tym rachunku wypada 4472, to jest przeszło trzecia część ogóloćj liczby. 
Obaczymy późnićj że to mnićj więcćj jedyny w całćj książce rachunek na 
naszą korzyść. Na wszystko co zmierza do moralnego i materyalnego 
ulepszenia stanu prowincyi, Galicya, jak to wykazemy następnie, zawsze 
prawie stosunkowo najmnićj ze wszystkich prowincyj otrzymuje, ale na 
więzienia pan mioister obiecuje jej 659,237 złr., to jest jednę trzecią ogól. 
nego kredytu przeznaczonego na ten ważny przedmiot administracyi krajo- 
wćj. | nasi niewdzięczni deputowani niechcieli wotować na wymaganą po- 


życzkę, pytam się teraz czy niezasługują, aby do tćj sławnćj liczby 4472 
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; kosztem rządu żywionych przytajmtićj połówę ich dodańo? — Powiedzcie 
'zustryabcy Sławiafie. ©" * EK SEE A 
"HL. Dłwg'pańts(twa. Przediniot ten wymagałby nie jednego, ole 
żwóch Bri$KEHÓW dziennika łecz klikotomowój książki do żupółnógo wy*- 
MMadui ' MYSĄ też maszą jest jódynie dać czytelnikom naszym ogóliy za- 
fys głdwitiejszych epok w tworzeniu się dłagu, tego trądu szpecącego hó- 
NWdZytią historyę wszystkieh prawie państw europejskich. Jest to wy- 
mysł dość świeży. W wiekach średnich administracya publiczna daleką 
była od zawikłań i trudności jakie obecnie widzimy.  Armije składały się 
z lenników a'u nas ze szlachty na własnym koszcie służącćj; sądownictwo 
było w ogólności bezpłatne; monarcha bieżące wydatki pokrywał z dochoe 
dów 'dóbr mu wyznaczonych; maszynerya rządowa składała się z małej 
liczby osób. Ale wnet zmieniły się rzeczy; powoli ukazały się monopo» 
Jia, cła i różnego rodzaju podatki, naprzód na czas trwania potrzeby, ale 
raz zaprowadzone zwykłe nieustawały już więcćj. okazały się arimije 
stałe, przyjęto, za zasadę, Że nie wydatki do dochodów ale dochody do 
wydatków stósować się muszą; przyszły wojny które pozarły w dni kilka 
roczne dochody, dowcip finansistów wyczerpał się na nędzy mieszkańców, 
trzeba było szukać nowych sposobów otrzymania pieniędzy i wyrodził się 
dług pobliczny i papierowe pieniądze. | 
Na drodze tego rodzaju postępu, Austrya bez zaprzeczenia pierwsze 
trzyma miejsce. Jak w cudowućj Ariosta powieści awaptura z awantury 
rodzi się bez wymusu, tak w Austryi z długu płynie pożyczka, z pożyczki 
dług nowy naturalnie bez przerwy, aż do nieskończoności. I gdyby Ariost 
żył' dzisiaj, niezawodnie w jakićj flaszeczce na księżycu, może obok dona- 
cyi Pepina, umieściłby od dawna bardzo nieznaną rzecz na ziemi — zró- 
wnanie rzeczywiste austryackich dochodów z wydatkami. | 
Niewątpliwą jest rzeczą, Że ilekroć sprawa się toczy o niepodległość 
nirodową, o obronę świętych ojczystych granie lub o wielkie ulepszenie 
żdolnć przyszłema pokoleniu stokrotnie wrócić poniesiony dziś wydatek, 
mie tylko wolno jest rządowi ale jest jego obowiązkiem w razie potrzeby 
rozrządzać za. pomocą „pozyczki dzieci swoich dochodami. W każdym n- 
nym razie zaciąganie publicznych długów jest zbrodnią, bo dla naprawie. 
mia błędów nieudolnego lub przedajnego tninistra, wystawia przyszłe poko- 
lenia, których losu prawdziwy człowiek stanu nigdy z baczności spuścić 
nie może, na mnogie trudności, na finansowe zawikłanie krępujące ich dzia- 
łalność, i byt ich nawet na największe wystawiające niebezpieczeństwa. 
Czy publiczny dłag Austrji da się wedle tych zasad usprawiedliwić? By- 
najimnićj. Największa część jego wypłynęła z występnćj nienawiści zasad 
rewolucyi franćuskićj, była owocem upartćj wojny w celu przygaszenia 
świętego ognia który pochłonął miliony ludzi i miliardy pieniędzy, a który 
mimo wysileń skoalizowanćj Europy, całą zachodnią i środkową część sta- 
- łego lądu ogrzewać poczyna. Przypuściwszy nawet słuszność ićj wojny, 
uznając godziwość zaciągnionego na nią długu, jakże wytłumaczyć będzie 
można nieustające pożyczki w latach pokoju? a 
- Dlug publiczny austryacki nie dziś się urodził. Kolebką jego rok 1703. 
Patent cesarski nakazał wtedy przymuszoną pożyczkę na wszystkie srebra 
w prywatnćm posiadaniu znajdujące się.  Nadeszły wojny pruskie, śród 
których rok prawie każdy przyniósł z sobą jeśli nie jednę to dwie poży” 
czek. Niómyślimy wcale nadną nomenklaturą czytelników naszy ch przera” 
Żać, _wspomniimy tylko o-pożyczkach zdolnych dać wyobrażenie o bogactwie 
, wyobraźni austryaekich finansistów.  Tysiączne kombinacye, coraz nowó 
formy na rzecz zawsze też samą, zadziwią bezwątpienia naszych czytelni= 
ków i nspełnią ih seca niczhecmy powiedzieć uwielbieniem czy trwogą. 
Do roku 1789. t. j. do rewolucyi francuskićj paliczyliśmy dziewięć pozy- 
czek. W roku 1759. pożyczka przymusowa nałożona na wszystkich ka- 
js JARA zelkich dłu: 
pitalistów posiadających więcej jak 1000 zł. po ANA Mo RAA 
- gów w stimmie 39 od wszystkich Re „E PA A 
u prywatnych osób umieszczonych. NSJGRKOPLESH ż At p en 
W 41760. pożyczka czterech milionów na procent . WO: omijaimy 
resztę. © Po zawarciu pokoju w Hubertsburgu , w roku 1763. utworzono 


-..|-  WYWÓQŁANIE. 
W księdze potocznej dóbr ziemskich Uza- 
rzewo powiatu Średzkiego lutejszego Wiel- 
kiego Xięstwa zapisano w Rubr. III. Nr. 21: 

a kapitał 153 Tal. 21 sgr. 5 fen. z procentem 
; 05 od sta, a w szczególności od 112 Tal. 

21 sgr. 2 feu. od dnia 18. Lipca 1838 , od 

4 Tal. 13 sgr. od dnia 21. Maja 1838., i od 

36 Tał. 14 sgr.3 fen. od dnia 12. Lipca 1838., 

jako dlug dziedzica tychże dóbr Lipskie- 

go należący Albertowi Kryger dzie- 
rzawcy, i niemnićj | 
b. 6 Tal. 5 sgr. 5 fen. kosztów wedle rozpo- 
rządzenia z dnia 1] Kwietnia 1840. roku. 
Pozycye te już są spłacone, lecz wyslawione 


pa takowe dokumenta, jako to: w przeciwnym 


„wsza pożyczka miala miejsce w 1792 r. 


wyrok z dnia 21. Września 1839., rekwi- 
zycya sędziegó processowego o intabulacyą 
2 dnia Kl. Lutego 1840., niemnićj wykaz | 
hypoteczny rekognicyjny na uskutecznioną 
intabulacyj z dnia I: Kwietńia 1840. = 
zaginęły. WW cela wymazania pozycyów tych 
z księgi hypolecznćj, o co Zenobia Ludwi-- 
ka Kordula Lipska dziedziczka Uzarzewa 
wniosła, wzywają się wszyscy ci. 
powyższych samm i do wystawionych na tako- 
we dokumentów jako właściciele, spadkobier- 
ćv, cessyonaryusze, posiedziciele zastawni lub 
też z innych jakichkolwiek powodów prawa ja- 
kowe rościć mogli, aby się z takowćmi najpa- 
żnićej w terminie na dzień 12. Lutego 1549. 
przed południem o godzinie 10. przed deputo - 
wanym Ur. Gatsch Referendaryuszem w izbie 
naszćj instrukcyjnćj wyznaczonym, zgłosili, 
owiem razie z prawami swćmi 


bgólną kassę dlugu publicznego, a trzy bata *późnićj zredukowano qrroceom 
od pożyczonych kapitałów do 45, zostawiając jednak wybór kapitaliston 
między odebraniem danych pieniędzy, a przyjęciem ofiarowanego procentu. 
Operacya zupełnie sprawiedliwa i daj Boże aby tylko na-tćj drodze 'kvini- 
strowie finausów sżukali ulzenia! i oz zaoadć 24 

W tćm nadszedł fatalny rok 4772 i | NOE 
wiełkićj zbrodni. Galicya probie, rwać a i Z e: 

KEY | od 4 , or dostały się Awe 
stryj. "Tu jest pora powiedzieć naszym czytelnikom jaki ciężar publicźnego 
długu spadł na monarchię austryacką w skutek dlugów ciążących Wa :PROe 
wincyach rzeczypospolitćj polskiej: Na mocy konweneyi z r. 4797 długi 
Polski rożdzielooo były w następny sposób: 1) 3, przyjęła Rossya, A Prus 
sy, g, w różnych częściach Rossya, Prussy i Austrya, 2) Długi króle- 
wskie wyuoszące około 4,6%0,080 złp. 3 przyjęła Rossya, 3 Prussy, ł 
Austrya. Cała summa na Austryą przypadła wynosi 489,133 złe. A bie+ 
dna Galicya jakie dziś ciężary pónosi na-płacenie procentów ed dlugu raczej 
na krzywdę jćj jak na korzyść zaciągniętego? Czy wszystkie rewolucyjne 
wojny interessom jćj słazyły; czy z tysięcy milionów. od- czasu pokoju za» 
ciągniętych grosz jeden na ulepszenie jćj bytu wydano? Nędza łzy i cisk 
otóż i wszystko co na nas przypadło; wiele płacić a nie niebrać; ostatkiem 
chudoby cudze bogactwo utrzyinać, otóż cała historya prowincyi naszćj od 
1772 r., a kiedy się to zmieni? 4 

[yimmczasem wybuchła rewolucya francuska, a koalicya absolutnych 
dworów zamierzyła wolność we krwi obrońców jćj utopić.  Austrya na 
swoją rękę nie wiele zyskała laurów ale massę zaciągnęła pożyczek.  Pier- 
Była to dobrowolna ofiara złota 
i srebra znajdującego się w prywatnćm posiadaniu; w 4794 p. ogłoszona 
przymusowa pożyczka, którą jak obaczymy późnićj, w 1811 do 4 nomi- 
palaćj wartości zredukowano. W 1795 czwarta z porządku pozyczka za- 
recza prócz 4 pet. pewną ilość losów wygrywających. Pożyczki na sposób 
loteryi urządzone stały się odtąd ulubioną operacyą ministrów skarbu au: 
stryackiego. Był to najłatwiejszy sposób przy wabienia pieniędzy, bo w rzer 
czy samćj nadzwyczaj był niekorzystny dla skarbu. Dajemy jeden przy= 
kład dla objaśnienia czytelników: | 


* box 


Pożyczka loteryjna z r. 1795. przyniosła: 6,0000,000 zlr. Procent 


od 1796. do 1814. r. (epoki zupełnego umorzenia) 3,480,000 złr. Losy 
wygrywające (primes) 1;305,000 złe. Razem 10,785,00U złe. a 
To jest skarb zapłacił blisko o 80% więcej od. pożyczonego kapitału. 
Wszystkie następne loteryjne pożyczki ten sam moićj więcej przyniosły re- 
W roku 1798., dziesiąta ed rewolncyi francuzkićj pożyczka jest 
pierwszćm wyraźnćm pogwałceniem wszelkiej sprawiedliwości, . bez którćj 
nawet myśleć nie można o zaprowadzeniu jakiegobądź ładu w finansźch kra- 
jowych. Aby co prędzćj trochę otrzyinać pieniędzy, rząd otworzył bramę 
nadożyciom i gwałtom, które odtąd nie przestały cechować prawie wszyS 
tkich mastępnych fińansowych operacyi aż do chwili ustalenia pokeju, 
a nawet i późnićj nieco.) Patentem z d. 1: Czerwca 1798. nakazano wszy» 
stkim posiadaczom obligacyi Wiedeńskiego banku dopłacić -30% do kazdćj. 
Piękna ta finansówa operacya nosi nazwisko Arrosirung (arrosement); Zo- 
stawiamy wyraz ten w oryginałe. prosząc Boga aby rzecz .i nazwisko zo» 
stoły pa wieki ojczystćj naszćj ziemi obcemi. Wszystkie następne pozyczki, 
a sześć ich jeszcze było, pomijamy, równie jak wszystkię prowiacyońalne 
dlugi, a nie brakło na nich nigdzie, pomijamy równie 14 pożyczek u ban> 
kierów zagranicznych, pomijamy sześć razy wypłacone przez Austryą 
subsidia od 1800 roku w summie 31,282,292 złr., powiemy tylko ogól- 
nie źe w roku 1814. wszelkiego rodzaju dlugi wynosiły 712,198,984 zły. 
a procent ód nich tylko 15,689,672, bo jak to wnet obaczymy, © 
1811 roku procent zredukowany był samowolnie o połowę. 
| Lecz dotąd mówiliśmy tylko o długu państwa jakby ciągłe na konwen- 
cyjnćj opierał się monecie, Na nieszczęście tak' nie byle. Wprowadzenie 
papierowych pieniędzy już od r. 1796. zaczęło zgubny wpływ na finanse 
krajowe wywierać; wszystkie stąd wynikłe następstwa: 
następującego artykułu. | | 


zultat. 


a 
D 


' Jutrż. « 


prekludowani zostaną A wymazanie pozycyj 
ch z księgi hypotecznćj nastąpi. |...  - : 
aż dh 17. Października 1818. |. 
Królewski Sąd Nadzieniański. 
-- Wydział processowy.” | 
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wąuca skradziońe rzeczy. * Słosznie bieczynność policyi przypisuje publiciź 
sta tj "okoliczności, IŻ zatrudiiiona teraz polityką, niema ćzasu do z rata. 
nia swój uwagi na żłodziei i inuych zbtolniarzy. Namuożyło się (eż w'stó* 


MI WKESEESENYCYNNECJNAZSE 
grożniejszą przybi. rają postać. 

„b Neto BA zę p" „4 oqa oł: 5 
yczynila niezinierne wrażenie, 


stryą ), grozi ha rzypadek! ioteśweucyi franćtskićj we Włoszech, popar- 
| erlin, 9. Siycznia.: —Brono' Baućr Wkrótce wyda nowe dzieło: +d 
re rolucji riieszczańskićj w Niemcźeth począwszy od ruchódw neokatolickich 
aż dą ostatóie 5 czasu.«' 'Btuhd Bauet dowodzi w swóm dziełe 'na'przyktał 
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szasopogo świa ai fsioktaly choco iiżydiciki śsototkepo opadly w bi 
Baśej i ppiesżajstijie przekówańia oby watęlikiego, że śjły żywóte rżądki i 
próa prego ta tylko śę ciii faza 1 jek rząd dychctitońy 
stwgintay, zodal twitócy, pret kniechętonó witszciafktwa." Hhine Buśdt 
dowpdzi radi larógo”ŚwistaY przękonakić mieszczanina objaśnł ta 
razem dla czeg dalszy rozwoj wolności , hagłe- się zatrzyinał „= wskaza jć 
w każdćj. walce An ALA lat czterech ostatnich, jak” mieszczaniń 
nowych „ałetworzj” tszlatów , ŚGrych niezwala; tylko daje świadectwo ó 
ruinach, — jak niedziała stańowczó, tylkó na sobie i swoleb -przeciwnikath 
zgon okazuje — jak mieszczanin niemiecki niemoże znać dziejowćj wafnięć: 
ności walki, ak 'nawet walczyć niepówitiech, ponieważ świst,-ba któ 

eng KIRO KROWA SP EE WRA 
się goiewa „Jego jest właśtią źbutwiałością , „aginającą się do Jego wot. a 
Mieszczaniu stawszy się w teh spósób paneń: dowolnym; nić unie nawet 
nadać tk, nowej formy wewnętrznego uspokójenia i niewólńictwa rządo- 
„węgo.. Bierze więc i chwyta się foru wszystkich starego systematu ; pod- 
leglości, służalstwa i „strol się w arystokratyczne przechodzone i zdarte 
szmaty, Tak Bruno Buer wskazuje nówemu mieszczaństwu zaród upadku, 
ponieważ nie przyszło do panowabia przez osobistą waleczność i przekońa- 
nie o wlasnćj sile. Say oe e” | 
R Śze zecin 7. Stycznia. — Gwardyą landwery pomorskićj rozpuszczońó, 
z wyjątkiem 200 ludzi. Podobnie i bataliony lańdwery pomorskićj zmnitj- 


szone zostaną do 200 ludzi na batalion, 
| Gubeb. —.I u nas upowszechniają się sprawy kryibinałae, z powodu 
niępłacenia podatków, podobńie i'w bydgośkiih aresztowano dwóch braci 
deputowanego z czarnkowśkiego teltora Schniidta za tozgldszanie uchwały 
zgromadzenia narodowego, których dopiero po 5 miesięcznk pozbawieniu 
wolnóści wy puszczono, REOAMNE aż Mata 
, - „Miins ter. — Sąd główny w Miinster nieograniczył się na samćm uwię- 
ziepid w domu poprawy swego dyrektora Temmego, powszechnie szano- 
„wanego, ale jęszcze wyrzekł jego zasuspendowańie. Temme podał do nil- 
„pistra Rintęlen swój wywód prawny, jż sąd w Miińster nić jest właściwym 
„dla niego, bo sędzia w swćj spÓawie Wydawać nie nioże wyroku, Rintelen 
„minister uznał słuszność tego wywódu'i oddać kazał sprawę tę sądowi w Pa- 
defborn. | GE, » 
potę austryacką, która brzmi jak następuje: a 
Wiedeń 28. Grudnia 1848: — Niewchodząc w wywody szczegółowe 
„programu przez ministra Gagern niemieckiemu zgromadżenia narodowemu 
„przedlożonego, „co na czaś późniejszy sobie zastrzegam, sądzę, iż powin- 
nością jest moją jednakże dzisiaj: już zwrócić uwagę módistra.nd punkta 


F rankTurt n. M. 5. Stycznia. O.'P: A. Zeitung zamieszcza dzisiaj 
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z. w Kroinieryżu ogłoszone żas(rzega!!sobie! wyraźnie potwierdzenie dalsze 
śtósóńków miethieckich uregulować: śię inających , i nieobjawiło bynajmnićj 
żśmiapu, jaki nani program Haba'Gwgern po stiwa: Ztąd wynika,'że nież 
przypuszczająć twierdżedia. *pobtzedniego;' oświsdczamy, 'iż - niepodóbieńe 
stwem jest, aby 'ś$ttóny" się 'z tiastępetwami 'ztąd' wyprowadzanćimi. zgodzić 
fhogły. ' Austtyś dzisiaj: jesźcze” jest tieniećkief ' mocarstwem . związa 
kowem. ' Stanowiska wypływającego z rozwoju naturalnego stosunków od 
tysiąca fat niemyśli porzucić. Jeżdli'się uda, czego szczerze Życzemy i chę: 
iniebyśmy widzieli, iż ześpółenie ścisle iateressów cząstek: rozmaitych Nież 
niec do skutktrduprowadzonćw będzie: wtedy dzielo konstytucyjne, w któż 
rółh Austrya udział bierze, w sposób kbrzystdy 'do 'celu swego doprowadzoi 
ilóin zostańie , 'a' Austrja w tym' nów ym zbibrze państw stanowisko swojć 
utrzymać potrafi. ' Na wsżłelki'ptzypadók upizedzalidbykmy kształt przyszły 
dotychcżaśówego żwiązku państw niemieckich, gdyby 
hi Austryj że szwiązku.padstw' wiwórżyć stę mająceżos jak program rze- 
czotiy miówi, zś rzecz pewną (iwszać'chcieli: W skutek tego przypuszczea 
mia, któreśmty jakó mylią: odparli, zażądał minister npoważnienia od zgroż 
wadżetiia hatodowegó,” dó ztwiązatia związków pośelskich z cesarstwem 
auUstryackióm. Mamy pódobuić jak wszystkie ińnie niemieckie państwa związ: 
kówe,' pełaomociika w stolicy władzy” cthtraldej. Pośrednictwo jego wy» 
statcży jaR' dotąd do ' załatwienia ihtereśsów 'z ministerstwem. 'Półecamy 
JW. panu zatóm postarać się 6 to u Gagerna, „aby tenże z powodów wyżćj 
przytoczonych zawiężywawatiia * stosunków dyplomatycznych  żariićchał. 
Rzecz ta,'o którą my się stardury,' jest rózwiążaniem 'błogiem owćj wiel. 
kićj kwestyi. Niechaj minister będzie prźekondoym, że to jedynie da się 
osięśnąć ńa drodze porozumienia 'ź rządańi nitmicckiemi, pomiędzy ttóre- 
mi ćeśański pierwsze miejsze żajluuje. " Gotowi jesteśmy przy tóm dziele 
trudnóm etiętlić mu podać rękę. 
a znakómiie jego przymioty dyplomatyczne usprawiedliwiają tę nadzieję — 
słusznego ocenienia 'stosubków i tej chętnćj życzliwości, która jedynie do 
rozwiązania zadoWałdiijącego doprowadzić może.  * Schwarzónbe rg.« 
" Królestwo Polskie. | 

Warszawa, d. 9. Stycznia. — Komissya rządowa przychodów i skarbu 
podała do wiadomości powszechnej, iż wyrokiem polowego audytoryatu 
czynnćj arinii przez jenerala feldmarszałka, głównie dowódzącego czynną 
atniią, księcia warszawskiego, ' hr. Paskiewicza erywańskiego, na dniu 28. 
Kwietnia 1848. r. zatwierdzónym, Józef Zoóchowski, syn Wojciecha, były 
nauczyciel, a ostatnio trudhiący się budową machin rólniczych, za zbro- 
. zamiary przeciw rządowi, na karg konfiskaty majątku, skazaoyrń 
został. | 


e - 


07000001 "Róssya. *-  < 
Petersburg, dn. 2. Stycznia. — W pośród zaburzeń politycznych 
i socyalnych, wichrzących Kirope, są wszakże fakta, na których myśl lubi 
spocząć z zadowołeniem. ' W'ich liczbie móżemy umieścić w pierwszyrh 
rzędzie stosunki wzajemnćj ufności, które się ustanowiły między Róssyą 
stolicą apóstolską. ód' czasu nastania układu, pódpisańego w Rzytie d. 3. 
| Sierpnia 1847. róku, a ratyfikowanego przez cesarza d. 15. Listopada t. r. 
Skutkiem tego tó układu, mającego poddanym cesarza, wyznającym wiarę 
rzymsko-katolicką, zapewnić pełne użycie duchownych dobrodziejstw ich 
kościoła, nowa dyecezya ehersońska ustanowiona została w Rossyi połu. 
'dpiowćj, i za zobopólnąj ugodą mianowani Żostałi biskupi do wakujących 
w cesarstwić posad dyectzałnych, JWJXdz Kazińierz Dmochowski, bi- 
skup Milteński in partibus infidelium, wyniesiony na' godność arcybiskupa 
'Mohylewskiego, JWJXdz kanonik Ignacy Hołowiński, rektor akademii 
duchownćj katoliskićj -w. Petersburgu, ibianowśay biskupem chanystóńskita 


jóż teraz wyśtąpie- 


""Ż jego także strony spodziewamy się — . 


A mma 


aboatoznanaj 


prałat Wacław Zyliński, biskupem Wileński, *a'UV Gaspar Borow; 


ski, professor prawa kanonicznego wtpdtpienionej Gażnii „abiskupem 'łu 
cko-zytomirskim. Dalszą, wyborjć są jeszcze przedmiotem porozumiewania 


się między dwoma dworaił, Prekoqizący wzmiankowanych biskupów 
miała miejsce w konsystegzu łajnynę; odbytym w Rzymie 3. Lipca, przez 
Jego Świątobliwość. Piusa IX., który razem polecił dwom biskupom Króle- 
stwa polskiego, -poświęcenióć-o0wowybranych. W tym eelu JWX. Gołd- 
man, hiskup:'sandomirski, | JWX. Fiałkowski, biskup herinopolitański, 
" wikarynsz kapitylarny archidyecezyi warszawskićj, zjechali do Petersburga. 
Naprzód, odbył się w niedzielę dn. 28. Listopada, w kościele parafialnym 
św. Katęczyny, óbrzęd wdziania pallium na J WX. arcybiskupa metropotitę 
Dmochowskiego ; w następujący wtorek, w święto apostoła Andrzeja J WX. 
Dimęchońtski w assystencyi JJWW. biskupów Królestwa polskiego wy- 
święcił -ga biskupa JW, prałata Hołowióskiego. W niedzielę 5. Grudnia, 
o wpół do 9. rano, JWX. biskup Fialkowski, w assystencyi JW W, bisku- 
pów Goldmana i Hołowińskiego wyświęcił JWXdza Borowskiego, i nako- 
niec JWX. Żyliński został tegoż doia podczas wielkićj mszy, wyświęconym 
przez JWX. metropolitę, w assystencyi czterech biskupów. 

Te uroczyste akta dokonane zastały wy obecności wielu wojskowych dy- 
gmitarzy poństwa., którzy byli: M ji4owenie się na nich. Liczne 
zgromadzenie. wiernych napelniło kościół 3 milo nam jest zaświadczyć, że 
wszyscy, okazywali się głęboko .przejętemi dychrm pobożności, natchnionym 
ważnością świętych obrzędów... „,, i A Z (lys. peterab.) 
pa 00 „u4sF,r:.an C ya... , | RZEGJ 
..Paryz, dn. 6. Stygznia., — Ludwik, Bonaparte przyjmował wczoraj 
w swym hotelu deputacyą, polską..., Jenerał Rybióski przedstawiał prezy- 
dentowi. oficerów sztabowych i innych dygaiiarzy z agmii rewolucyjnej, któ- 
rzy znajdowali się śród .dęputacyj, a pomiędzy którymi szczególpnićj odzna> 
czali się jenerał Sierawski i pułkowojik. Zaliwski , który w Kufyteinu przez 
lat 15 był więzionym.  Olizar przedstawiał prezesowi członków. byłego 
sejmu polskiego. Mickiewicz, ów słynny poeta, który przedzierzgnął się 
narsz w. tegloga, w te,niemal słowa przemówił do prezydenta: panie pre- 
zydencie.rzeczypospolitćj francuzkićj! Bóg powołując cię przez głos ludy 
pa pierwszego urzędnika wielkiego. narodu, odkrył światu potęgę uczuć na- 
rodowych, Owe uczucia. zaczynają już panować nad sztucznemi kombina- 
yami „jpdywidualaćj „|yk stropniczćej polityki. „Twoja popularność, wyra- 
żenie nadziei ludu na przyszłość i części dlą prawdziwćj wielkości przeszłćj, 
która postęp przedstawia, zawsze utrzymujący się w życzęniach ludu, jak 
jdea publicznego porządky; ktora zawsze podstawę pomyślności wielkiego 
narodu stanowila, stanowi i stąoowić będzie, popularność ta nadaje rzą- 
dowi kraju oowćj siły.. Poświęciłeś tę nową siłę służbie rzeczypospolitej. 
Qd rzeczypospolitćj zawisło dzięlność tćj nowćj siły tak rozszerzyć,, jak de- 
Jeko narodowe sympatye się rozcjągają do wszystkiego, co się przedstawia 
z epoki papoleońskićj jako .rzęczywiste bohaterstwo, a z fravcuzkićj rewo- 
Jucyj jąko: rzeczywisty postęp. ., Moralne granice tych sympatyi uarodow ych 
nie mągą być obliczone przez zwyczajnych polityków, Bóg jeden zna taje- 
moice, które się przęchąwują w duszach ludów. Czysty duch odgaduje, 
a bohaterstwo objawia je, w prawadzając.ideę czasu do rzeczywistości, I rze- 
mawiamy do ciebie. w przękonaniy, Że.przędstawiamy opinią ludu polskiego 
i wielą miliopów naszych brącj Słowian. Podnosimy. nasze.duchy do wszech= 
„mocnego i „prosimy go, aby „błogosławił w wykonaniu twojego urzędu, 
który tak jest niezmiernym jak siła, którćj ci udziela moralne uczucie ludu 
francuzkiego i wszystkich z qim połączonych ludów. Ludwiku Napoleonie: 
Oby tobą kierował duch bohatęra, którego imie nosisz, w twoich natchnie- 
niach! 20 lego e de udzia u 
(. Na to odpowiedział prezydent: Jako Francuz przedewszystkićm łączę 
się z Francyą w jój żywych sympatyach dla Polski i życzę, ażeby te sym. 
patyc wszystkie Judy podzielały.  Potćm obrócił się do pojedynczych człon- 
ków deputacyi i pytał się o powody; dla których emigracya rozpada na 
stronnictwa, tudzież o potrzeby materyalne wychodzców. "= 


O:ławiona gwardya ruchoma (rzeźników Cavaignaka, bouchers de Ca-- 


vaignac), ma być z 24 na 12 batalionów zmniejszona i odtąd tyle pobierać 
żołdu, co wojsko liniowe. z 

Sycylia wzywa Mierosławskiego ną naczelnego wodza swych wojsk 
przeciw katowi neapolitańskiemu, , NET s 

Barrot złoży wiceprezesostwo ministrów, a w jego miejsce zapewne 
„nastąpi Mole. Dziwąe zdarzenia! woła Ledru Rollina Revolution. lak 
więc jesteśmy potępieni do przebieżenia tyłem drabiny lutowej rewolucyi. 
Barrot był ostatnim człowiekiem, którego Ludwik Filip powołał w chwili, 
kiedy 0a ulicach ogłoszono rzeczpospolitę. Pojmujemy, że ten niezywo 
„porodzony miniser lutowy zbyt jest zbutwiały i dla tego zwracają się do 
;człowieka, którego Ludwik Filip używał, zanim powołał Odilou Barrota, 
Molć był najblizszym sukcessorem guizotoskiego spadku. Znów doszliśiny 
do dnia 24. Lutego. Jutro wstąpimy w 23. Lutego i długo nie potrwa, 
ja ujrzemy zdrajcę z Gentu znów przy sterze, Reakcya tak szybko biezy, 
że mężów rewolucyi niespodzianie do uchwycenia za ster rządu zmusi, 
| _ (Grazette de Lyon, donosi: marszałek Bugeaud przybył do Lyonu, 
dokąd zapewnę przeniosą główną kwaterę armii alpejskićj. i 
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Thiers 1 Mołć, od 24. Lutego 


najlepsi przężai ? dB wć 
obiad u prezydenta Bonapartęgo. psi p $jabiałt ; zaja wczoraj 


Po obiedzie przedstawiano jego cesarskićj 


- Mości zugiblskich korrespondettów gazet i gentlemenów, 


| Niderlandy. 

Podług wykazu ogloszonego duia 4. Stycznia r. b, flota wojenna holen- 
derska składa się z 2 okrętów o 84 „działach, z 5 0 74, 2 o 60, 1 o 54 
11 o 44, 20 38, 60 28, 7 o 26. 2 22, 1.6-20, 10 o 48, 9 0 14, 
4012, 108, 506, 404, 303; 13 ękrętów wojennych parowych 
od 7 do 8 dział, 4 żelazne okręty wojenne parowe o 11/dażałach, 3 statki 
przewozowe, 10 batów o 4 możdzierzu i 3 działach, 35 wielkich batów 
działowych, 30 takichże małych. Ileż to jeszcze czasu upłynie, nim ową 
wielka rzesza aa coś podobnego się zdobędzie, chociaż na: €ałćj zfemi nięe 
mmieckićj sadzą już na nią żołędzie do przyszłych dębów. © R |? 

| Austrya. | 
"Więdeń, d. 7. Stycznia. — Keldmarszalek Welden ogłasza w Gaze- 
cie wiedońskićj dwa buletyny następujące: " z 
» Według doniesienia feldmarszałka ks. Windischgritza , przeniósł tenże 


'glówną kwaterę swoję d. 3. m, b. do Bieski, a 4. do Bia, 2 mile od Budy. . 
Dnia 3. Stycznia z południa przybyła deputacya od sejmu nieprawoie dotąd 


istniejącego wysłana do księcia do głównćj kwatery w Biesce, którćj je- 


- dnakże feldmarszalek jako takićj nieprzyjął, i oświadczył, iż jedynie pod> 


danie się bezwarunkowę dalszy rozlew krwi wstrzymać może. Ban po zwy- 
cięstwie adniesiouem pod Moor, dla odcięcia od domniemanego puvktu co- 
fuięcia się pod Budę powstańcy Perzela, który poniósłszy cios udał się ka 
Weissępburgowi, i zamierzał połączyć się z pułkownikiem powstańców Se- 
kulicem, przeszedł z pierwszym korpnsem przez Lovas Bereny, przez co 
przednie straże armii naszej otoczyły Budę po prawym brzegu Duvaju. Hr. 
Nugeot wspólnie z feldmarszałkiem wyruszył wczoraj dnia 4. przez Szalbę 
Kgerzeg w kierunku ku Kaniczy, Dla kommunikacyi z Warazdinem pozo- 
stała załoga silna w Lendwie, dlu kommunikacyi z Styrią załoga w Kór- 
móud, a komitaty Gdenburski i ciseoburski przebiega kolumna podpułko-. 
wnika hr. Althann, za pomocą którćj utrzymuje się związek ż arinią głów 
wqą. Wieści o pomyślnych działaniach armii ks. Windisrbgritza przeciw . 
Budzie i Pesztowi spowodowały feldmarszałka hr: Schlicka, aby zgodnie 
z temi postępami zaczepnemi dzialając, posunął się ku Miskolcz. W sku- 
tek tego wyprawiono'26. Grudnia 1848. brygadę jenerał majora hr. Pergeń 
z .Koszowy do Hidas-Nemethi, za którą w rezerwie wyszła brygada jeńerał- 
majora hr. Deyma aż do Eayizki. Brygada Fiedlera pozostała załogą w Ko- 
szowie. Dnia 27. posunęła się brygada Pergena do Forro, brygada Deyma 
do A. Noyaj. Pod Forro zajął nieprzyjaciel pierwsze stanowisko, i ustawił 
tam oprócz kilkunastu dział, legion polski i kilka set huzarów, lecz za zbli 
żenięm sięawangardy naszćj, cofnął się nieprzyjmując bitwy. Dnia 28. 
wyprawę ną Miskolcz w ten sposób ulożono, iż brygada Pergen obszedłszy 
Stanowisko nieprzyjacielskie pod Szikszó, zagrażała jej lewemu skrzydłu 
iz tyłu, gdy tymczasem brygada Deywm odebrała rozkaz uderzenia na front 
przy gościńcu głównym. blan ten powiódł się; brygada Pergen prowa- 
dzona przez majora barona (rablenz z sztabu jeneralnego , uderzyła na Szi- 
kiszó z tylu, przyczem jednę kompanią honwedów zabrano. Drugi od- 
dział tychże honwedów także wzięli szwoleżery do niewoli. Tym spóso- 
bem brygada Dejn mogla natychiniast bez przeszkody i przy muzyce przeż 
włość tę przeprawić się. . Powstańcy siłami znacznemi obsadzili pozycyą 
korzystuą ną wzgórzach pod Szikiszó, lecz komendant korpusu , mimo zna- 
żenia wojska i lubo już było dosyć późno, postanowił jednakże nieprzyja= 
ciela zaczepić, aby go z pobliża Szikiszó ku Miskolczy wyprzeć Jazda cała 
z bateryą jedną 6 funtową wysunęła się na równiny nad gościńcem ku Mi- 
skolczy, z stron obydwóch rozpoczęto żwawy ogień dzialowy, nasza arty= 
Jerya skutecznie działała przeciw daleko liczniejszćj jazdzie nieprzyjacielskićj, 
która niedługo wytrzymawszy poczęla uciekać. Znaczne massy piechoty 
nieprzyjacielskićj z artyleryą i oddziałem huzarów usadowily się na łańcu= 
chu pagórków od strony zachodnićj gościńca. Brygadzie Pergena_ rozkazano 


, wzgórza te wziąść stępnym bojem, co się też udało; i jedynie ciemności 


nocy zawdzięcza nieprzyjaciel ocalenie swoje od zupełnćj zagłady, Poty- 
czka ta kosztowała korpus feldmarszałka Schlicka tylko pięciu rannych. (P?.!) 
Nieprzyjaciel poniósł stratę znaczną, i zabrano mu do niewoli 85 ludzi, po» 
między tymi 1 oficera i kilkunastu podoficerów. , 
Wiedeń, d. 5. Stycznia 1849. Gubernator wojskowy i cywilny, 
feldmarszałek W elden. 
Główna kwatera feldiuarszałka Windischgrótza była dnia 4. Stycznia 
w Bia, póltorćj mili od Budzynia, pierwszy korpus stał w Tetony i Pro- 
montor, drugi w Budaórs i okolicy, trzeci w Bia i Konkurreny. Ze stano- 
wiska tego ruszą jutro na Budzyń, Korpus 1 w pochodzie z Merton- Vasar 
ku Teteny niedaleko Hanssabeg d. 3. m. b. około południa spotkał się z nie> 
przyjacielem, który ustawiwszy baterye na wzgórzach w zpacznćj odleglo- 
ści ogień działowy rozpoczął, Korpus 4 zbliżywszy się nador żwawo nań 
odpowiedział, i komendant korpusu rozkazał natychmiast A. 
we wschody podstąpić naprzód i przezto zagroził odwrót nieprzyjacie wi, 
zwłaszcza że z 2 korpusu pod Bią brygadę jazdy pa prawo RZ Aa 
co odparcie nieprzyjaciela od Budzynia tym podobniejszem było. Ma ZE 
Jięzbą wojska przewyższający bana, spiesznie cofnęli się ku Promon ą 


—. 


2 którego dzisiej, także ustąpiii 


zjawiła się w Bieske 


które to miejscę nieprzyjać iel opuścił 


i wzgórza Budzynia obsadzili, Wczoraj 
deputacyą Sejimu węgierskiego , złożona z byłego pre- 
zesa ministrów hr. Ludwiką Batliańy, biskupa Lonovits, hrabiego Mailath 
i byłego ministra.Dęak.  Deputacya jako taka niebyła przyjętą, a hrabiego 
Batbiaoy wcale oieprzypuszczono.  Daoo jej do, zrozumienia zupełnie lako- 
micznie, że tylko o poddaniu się bezwarun kowem mowa być może, 
i wszelki inny waiosek Tez na zawsze został stanowczo odrzuconym. Jene- 


rał major Gótz rozpoczął 31, Grudnia od Jabłonki zaczepną , obsadził dnia 


34. kolumną główną Czśza, a kolumną boczoą pod kapitanem Schewitz 
wieś Shursowkę. Dnia 1. Stycznia posunęły się obie kolamny do Neustadil, 

ajsce | A i pod Budatinem i Sileinem stanowi. 
ska zajął, dla bronienia wąwozu brodnego i przeprawy przez W aagę. = 
Dnia 2. Stycznia zaczepiła koląmna jenerała Gótz powstańców. „Bylo ich 
3 bataliooy honwedów, kilka tysięcy gwardzistów narodowych, 14 armat 
i oddział jazdy bonwedzkiej. Przeż kolumoę boczną z tyłu i prawego 


skrzydła zaczepieni, cofnęli, się po kilkogodzinnćj- utarczce, w którćj im 
dwa dziala zdemontowano, tak spiesznie przez Waagę, iż niewiele co im 


móżqa było zabrać. Z Papskowy także z 31, Grudnia 1848. nadeszły wie- 
ści nader pomyślne o postępąch armii cesarskićj w banacie i w okolicy niż- 
szćj Dunaju. Pałkownik albowiem baron W ernhbardt donosi radzie wojen- 
nój w 'Temeswar, że on 24. Grudnia Niemiecki Bogsan osobiście, zaś Wo- 
doski Bogsan i Reszic przez rotmistrza Dluhoweski i kapitana Raxokrak za- 
czepić rozkazał, i te powstańcze przez pieprzyjaciela siłdie obsadzone miej- 
sea po walce która kilkanaście godzin trwała, zdobył i przytem 6 dział i 3 
zaprzęgi kompletne zabrał,  Pulkownik Mayerhofer objął w Panskowie ko- 
mendę po pułkowniku Suplikaczu , istoi w pogotowiu z 20,000 pomiędzy 
tymi kilka tysięcy Serbów. Wiedeń, 6. Stycznia 1849. | 
| -- Wojskowy i cywilny gubernator: Weldeo felmarszalek. 
Wiedeń, dn. 7. Stycznia. z Wzdłuż granicy sasko-szląsko czeskiej 
mają wyciągnąć kordon antirewolucyjny na wzór rossyjskiego, a na gazety 


zagraniczne, które teraz już opłacalą stempel 36. zł. m. k., nałożą jeszcze . 


wyższy podatek; wszystko na cześć i chwalę tak nazwanćj wolności au- 
stryackićj. sa a s | 

|  'Następująca anegdota humorystyczna daje dowód bojaźni szalonćj poli- 
„sji. Chłopiec jeden upuścił przez kratę do kanalu na grobli (jednej z naj- 


piękniejszych ulic Wiednia) łyżeczkę od kawy, i począl żałośnie wyrzekać. 
Ludzie cisną się kolo niego, nic nie mówiąc, (mowa pachnie szubienicą) 


j wytrzesżczają oczy na kratę. Zartowniś jakiś podszepnął śpiegowi, któ- 
rych tu pełno, iż w kanale są demokraci. Natychmiast wzywają wojsko 
'j policyą, otaczają kratę kanałową, chwytają chłopca, jako donoszącego 
tajemnie żywność demokratom , i rozpoczynają poszukiwania, które ogro- 
moym smrodem się zakończyły. o e | oo 
Obywatele uprzedzeni sę przeciw wolności przemysłowćj, ponieważ 
ena ma proletariat powiększać. — Sejm w Kromieryzu ma być wkrótce na- 
balsamowanym. — Ministerstwo ze względu na okoliczności, środki i du- 
cha qzasu powzięlo myśl szaloną, doprowadzenia do skutku tego, co się 
Metteroichowi nieudało. Rozumie ono, iż do tego niczego więcćj miepotrze- 
ba, jak gwałtowności brutalnej. Ministerstwo chce ludy austryackie, któ- 
'reby się przecież bardzo dobrze w Niemców, Polaków, Włochów i Madzia- 
„rów, wino owych 100 narodków odczarowanych, _ przedzierzgnąć dały, 
zamienić w jednę jedyną trzodę habsburgską, ze względu na tę okoliczność 
objawia Presse nierozsądek nadzwyczajny, mówiąc: »Austrya przesilenie 
miesięcy ostatnich wytrzymała(!!!), zbliza się do jednościia« — Potrawy, 
jakie gazeta ta przedstawia są tak jednostajne i niestrawne, iż możnaby la» 
two od nich zachorować. Dzisiaj sroży się znowu przeciw pisemku auf» 
tauchende Volksbliittec; co się tyczy owćj pięknój cenzury, nie 
tylko że o nićj ani jednćj litery nie zamieszcza ale nawet rozporządzeń jćj 
wcale niedrukuje, | 


+ 


Galicya. 


Kraków 8. Stycznia, — Do W pana przewodniczącego w krakowskićj 


gubernialnćj komissyi, kawalera Ettmayera, — Publiczna opinia po wszy 


stkich prowincyach objawia się pismem i drukiem w licznie przesyłanych 


mi podaniach od korporacyi i osób coraz dobitnićj przeciw wybrykom i uster- - 


kom pewoćj części pism czasowych,  Niezbędnóm jest w interesie wolności 
druku, zwracać uwągę Da owe objawy publicznćj opinii, aby polityczne 
prawo wolnego druku, obywatela Bienaruszonym zostawiło i aby przez dal- 
sze naduzycie niestracilo w lepszćj części publiczności powagi i współczucia. 


Skotecznie zaradczego środka spodziewać się inożna jedynie przez prawo - 


„na drodze konstytucyjnej wydać się: mające, gdyż doświadczenie udowo- 
dniło niedokładność wydanych przez radę ministeryalną tymczasowych prze 
pisów z d. 18. Maja r. b. "Tymczasem niektóre naglące środki nie dają 


_ się dłużćj odwlekać. . Aby przynajmnićj .w powierzchownej formie publi- 


"kacyi najbardzićj gorszące rozpasania usunąć i aby władzom chociaż udzielić 
możności użycia istniejących dotąd tymczasowych przepisów, następujące 
„zatóm wydają rozporządzenia: 4) Publiczne przylepianie plakatów i pam- 
„fetów, rozdawanie, obwoływanie i sprzedawanie takowych po miejscach 


' publicznych i po ulicach, jak niemnićj obnoszenie takowych po domach, 
„zostaje dla kazdego bezwarunkowo zakszanćm. Zakaz ten pie tyczy jedosk 


obwieszczeń czysta lokalnój lab przemysłowćj treści jako to: afiszów tego 


natychmiast zdjęte i zniszczone, jak 


35 s 3 | 
tralnych, ogloszeń publicznych zabaw, najmów lub sprzedaży, Do wła. 


dzy bezpieczeństwa, należy wyznaczyć miejsca, gdzie ogłoszenia podobie 


przylepiane być powinny. 2) Przekraczający powyższy zakaz podpadają 


karze pieniężnćj aż do 100 złr. albo w razie niew ypłacalności aresztowi aż do 


dwóch tygodni bez wzgłędu 0a odpowiedzialność, która prócz tego z treści 


tego pisma przypada. Wrrytćm nie tylko ukaranym zostanie, schwytany 
bezpośrednio przy roznoszeniu, lub przylepianiu draków wbrew zakazowi, 
ale również i ten i to jeszcze surowićj A kto był powodem tego niedozwo- 
lonego rozszerzania aibo takowe polecił. Nadto plakaty podobne mają być 
jak również i wszystkie przytrżymane przy 
niedozwolonćm rozpowszechnianiu broszóry i plakaty 'mają być zajęte. 3) 
Rozwieszanie plakatów treści niepolitycznćj po miejscach nieprzeznaczonych 


na ten eel wyraźnie przez miejscową władzę bezpieczeństwa, ulegnie karże 
pieniężnćj 25 złe. 


4) Wydawca, nakładca f redaktor jakiego dziennika 
lub innego czasopisma treści politycznćj jest obowiązany z każdego arkusza 
lub zeszytu zanim jeszcze rozdawanie jego lub przesyłka rozpocznie się , je- 
den egzemplarz własnoręcznym podpisem redaktora i datą dnia i godziny 
wręczenia opatrzony, władzy dostarczyć. "Władza którćj się takowy wrę- 
cza, będzie oznaczona w stolicach prowincyi przez urząd krajowy, po 


inoych zaś miejscach przez urząd obwodowy, które stanowią, gdyby z re- 


daktorami jaka zachodziła trudność w oznaczeniu godziny wręczenia; przy 


czóm ma być wzgląd miany na czas ukończenia druku i odchodu poczt, 


Wydawawie i przesyłka druków, rozporządzeniem tóm w żaden sposób nie 


będzie wstrzymywaną i zwlekaną. 5) Przy przekroczeniu regb rózporzą= 


dzenia podpada wydawca albo nakładca i redaktor karze pieniężnej 100 zlr. 
Czynię wszystkich panów naczelników prowińcyi odpowiedzialnymi za ście 


tych postanowień. Stósowne obwieszczenie ma być 
20. Grudnia 1848. 
Stadion, mp, 

Wadowice 4. Stycznia, — Urzędy obwodowe rozesłały do władz 
miejscowych zawiadomienie cyrkulacne stósowne do ministeryalnego rozpo- 
rządzenia, dotyczące wydalenia się do Francyi lub Ameryki wychodzców 
rossyjsko - polskich z mocy kapitulacyi Lwowa zatrzymanych. Wczoraj 
odebraliśmy nowe rozporządzenie cyrkularne odwołujące się do wydanego 
w tej mierze ministeryalnego rozkazu, nakazujące burmistrzom i mandata- 
ryuszom w ciągu dni ośmiu od dnia otrzymania, pod najsurowszą odpo- 
wiedzialnością, bo w razie nieshuniennego dopełnienia pod zawieszeniem 
w służbie urzędników — złożyć najdokładniejsze raporta wszystkich obcych 
„osób licząc w to mianowicie wychodzeów rossyjsko - polskich znajdujących 
się w miejscach pod ich zwierzchnictwem zostających. SWEJ, 

Z rozporządzenia w taki sposób orzeczoriego należy wnosić, Ze rząd 
albo zamierza wszystkich wychodzców bez względu z kraju wydalić, albo 
tez pod dozorem policyi miejscowćj do czasu ich cierpieć. | 

Tarnów, 2, Stycznia, — W skutek wyszych poleceń zawezwał na- 


słe i pilne wykonanie tych postanov _ St | 
natychmiast wydane. Pyzyjwij pao itd, — Wiedeń 


„czelnik urzędu obwodowego w przeszłym miesiącu radę gospedarczą tutej- 


szćj gwardyi barodowćj, aby z powodu, że w gwardyi znajdują się osoby, 
które według przepisów prawnych do tćj instytucyi należeć hiż powinny, * 
do purifikacyi tćjże gwardyi przystąpiła, i o skutku swćj czynności urząd 
obwodowy zawiadomiła. Takie postanowienie powzięla była już pierwój 
sama rada gospodarcza bez wezwania cyrkułowego, ale nie w skutek bom- 
bardowania Lwowa, lecz dla tego,' że się przekonała, iż pierwotna koinis- 
sya przez tenże urząd obwodowy do zapisywania członków gwardyi w Maju 
p. r. ustanowiona, nietrzymając się bynajmnićj przepisów prawnych, przyj- 
mowała jako gwardzistów nawet faktorów, stróżów i t. p. Dla tego więc 
rada gospodarcza tćm chętnićj przychyliła się do wezwania urzędu obwo- 
dowego, ilę że czyniąc cnemu zadosyć, tylko swoją własną uchwalę 
egzekwowała. Aby zaś tóm dokładnićj czynność tę uskutecznić, przyzwała 
rada gospodarcza do swego urzędowania miejscowego burmistrza, wydział 
miejski i przełożonych gminy żydowskićj, i przewiodłszy w taki sposób 
z wszelką dokładnością i z zupełnem zastósowaniem się do prowizorycznego 
statutu z dnia 8, Kwietnia 1848. purifikacyą wszystkich kompanii tu- 
tejszćj załogi gwardyi narodowćj, przedłożyla wynikłości swćj czynności 
urzędowi obwodowemu. 

Jednakże urząd obwodowy tem niezadowolony, zawiadomił radę go- 
spodarczą, Ze sam sekretarz guberuium i przełożony tutejszego urzędu ob- 
wodowego pan Merkel gwardyą naszą puryfikować będzie. W oznaczonym 
terminie pojawił się tenze w kancelaryi rady gospodarczćj z burmistrzem i 
jakimś c. k. porucznikiem konskrypcyjnym. Przeciwko tćj powtórnój ni- 
czćm nieusprawiedliwionćj puryfikacyi, a szczególnie przeciwko wdzieranią 
się do czynności urzędowych gwardyi narodowćj jakiegoś e. k, porucznika, 
protestowała rada gospodarcza, lecz pomimo togo przystąpili ci panowie 
do zamierzonego dzieła. —  Myślałby kto, że może choć połowę gwardyl 


 paszćj wypuryfikowali? Bynajmnićj, kilku nawet poprzednio przez radę 


gospodarczą z list gwardyjskich wymazanych napowrót zapisali a natomiast 
innych, choć prawnie do tćj instytucyi należących ale im niemiłych wy- 
kluczyć starali się. Glównym zaś ich zamiarem było zniechęcenie gwardyi i 
nakłonienie jćj do rozwiązania się, jako też uwolnienie wszystkich publicz- 
pyeh urzędników od pełnienia służby gwardyjskićj. Gdy im się to niepo- 
wiodło, oświadczyli radzie gospodarczćj, »że puryfikacya gwardyi pociąga 


% 


o r ydąbyarno dzi w ofot. wadaą dozegy ky maa lag der 
„za sobą przeglad brągi gwęodzjekiej»* 2 p, Merkel jako przełożony urzędu 
by gyardzi,, zniesienić do kancelaryi rady 


« 


ZE: ot £>, sk: = "5 badać isę p Ag , | 
„broni, wsgelójćj, fak, Przez gwinę zakujionij,, jaką też prywatiićj każdego 
ayprdzisty, qakązpła. , Rada i przeciwko temu wdzieraniu się do nietykalnój 
-GHdzćj „własnęści protestowała, lecz gdy p. Merkel; z urzędu swegó śródkanii 
„przymygowemi zagroził, uległa przemocy i. poleciła, By gwardziści broń 
„żądaną do kaocelaryi rady gospodareżćj pożnosili. Tu dopiero wykiył pah 
„Merkel włąściw y swój zamiar 60 dó prze lądu brońi gwardyjskiej, oświad- 
„czając, że w czasię ostąthich wypadków Iwowskich wiele broni skarbowej 
(Pogiagło, i że tejże, pęmiędzy naszą gwardyą szuka, c6 wytaźnie mówiąc 
„znaczyła; qże ma w podejrzeniu gwardyę Tarnowską względem kradzieży, 
„a przynajmnjćj względem udziału przy mniemanćj kradzieży broni skarbowćj.« 
PA OSZCZ. sh, e „b zj: 1: - 4, ka zń 

„ ,Rzy.m27. Grudnia. —-. Minister wojny wzywa obywateli; aby się do 
wojska zapisywali, uważając, to za środek jedyny wywalczenia niepodle- 
glości Włoch, |; pada o ooou ją dz ka i ua az 
Neapol „dą. 24. Grudpja. — Odjazd. nader liberalnego Torda Napiera 

„do Rzymu wtalę gieprzypadł go smaku dypłomatom francuskiwi, rosyj. 
„skim i austryackim; wysjąnó $piesznie zanim innych ajeutów, ' jako też 
księcia Wolkońskięgo, który przejeżdżając przez Gdtę miał y papieża po- 
słuchanie. Kardynałowie Beroetti i Orioli przybyli do Neapolu i żamie- 
„szkują klasztory z wielką okazałością przyrządzone. W tych dniach po- 
„wróciło tu. wielu jezuitów z Malty, ale dotąd niepokazali się jeszcze pub i- 
„cznie, w Neapolu, tylko w swych posiadłościach bogatych w Baja żyją. 
„Moosignore: Gocle znany spowiednik króla także złożył uszanowanie swoje 
„papieżowi w Giicje. „Jenerał Nuńziante sprowadził tam swoje dzieci naj- 
„mniejszę, aby je papież pobłogosławił: w ogóle. wszyscy, których sumie- 
nie bardzo jest obciążone, szukają u Pińsa jakiejkolwiek ulgi. * Jego świę- 
tobliivość zwiedzał stojące na przystani okręty wojenne neapolitańskie 
i francuskie, na których go z więlką radością przyjmowano. Gizzi i bar- 
„dzo wielu innych prałatów znajduje się Gicie, — Król neapolitański uda 
'rował miasto Gitę przywilejami qozmaitemi na pamiątkę odwiedzin papieża. 
,— Król Ferdynand zamyśla podobno przesłać Szwajcaryi notę nieżadowo|l- 


Londyn, 4. Stycznia, — Dziennik Times zastanawia się nad zwy- 
cięztwami Austryaków nad powstańcami węgierskiemi, i wynurza swoje za- 
dowolenie z powziętego przez ministeryum austryackie zamiaru korzystania 
z ruchu węgierskiego, podobnie jak Pitt w r. 1788. korzystał z powstania 
irlandzkiego, mianowicie do zupełnego zlania obu krajów. Dopóki Austrya 
 rhiała rząd despotyczny, zlanie się takie było niepodobnóm, 'w koństytucyj- 
nćj zaś Austeyi byłoby niesłusznie dla innych prowincyii niepolitycznie aby 
pozostawić Węgroin, takie przywileje jak wolność od płacenia podatków 
władzy centralnćj top. ,. = ESR Ę 
W wielu znakomitszych miastach poformowały się stowarzyszenia re- 
formy finansowćj, na wzór istoiejących już od dawna w Liverpool i Kdyn- 
burgu. „ W zeszłym tygodniu odbyło się tam zgromadzenie wielu najznako 
mitszych obywateli pod prezydencyą lorda Pro vota. Mianowano preze- 
„sem komitetu pina Chambers, który bardzo wymownie bronił oszczędności 
w wojsku i maryuarce, w duchu projektowanym przez pana Cobden. Na 
projekt pana Covan zgromadzenie postanowiło przygotować' w całym kraju 
spetycyę o, zmianie finansów, o oszczędności w gospodarstwie %rajowóm. 


Anglia. 


(Z resztą w prasie,” dprócz dłidńników wyznijących 'radhtisioś 55% ie lub 
bardzo | 6 nich zbliżone, plan finansowy fańd Eoóbdeh hie spotyka boska 
Korespondent dzieńnika"D mes robi uwigę, żb'pad Cdbdeh przy ił śe ć 
aóaluy najuńższy bidżet od 4827.) to jeśt budżet z-1935* i Mał | kala 
wiego jeśt 6 40 milj. I. Śżt. niższy jak dzisiejszy” Ale't to nie c * im 

bo pan Eobden bićrze' dla porównania pietwszy budżet w-1848, e fedkdł 
śtaWiony nie żaś drugi, który w ostatnich 'czaszeł Śję Kafol "W: "rzbió 
przedstawił, aw którym różnića jest tylkb' z!8 milj: funtów zzlehików 
—. W'yćj przewyżce spotykańiy najprzód 2 i pół mił. fontższt. Wydźtków, 
'midzwytzajnych: na wojnę z Kafrańi,- na szkoły w' Ańglii*i Tilańdfi im 

parostalki wschodsio indyjskie, ha wsparcie dańe Śzkócył Plrtatky? Gif 
tach ugdzy, zapontógę' wychódzeóm, pożostśłe jeszcze 51' mil" prżybadsją 
na trz ożycyć armii, ńiarynarki i departathehńth artyteryi; z pół o żył 
skś przfpsda 60,000, na marykarkę 3 i gół mf. ; na departament artylóż 
ryi 11 pół tnil. Ń szt.  Powiększeńie wydatków na arinię wy wołała a 

„Wsćhodnio indyjska'; eo zaś do maryharki r, 1835. jest zły pdabtek 02 
równania, bo wówtzas 'tak pozwolono upaść pod względein gotowości i zapaż 
sów marynarce angielskiej, że większa część wydatków dzisiejszych jeśt wy 

wołana tylko koniecznością zapełuienia luk ówczesnym niedbalstwem żrzą- 
dzonych. Zresztą, silie izbrojenia Frańcyi' na ihorżu Wywołać muślaly także 
uzbrojenia że strony Auglii, jeżeli ta chce utrzymać swą sópremacyę mórską 
Wydatków 'na departament zrtylerył także pówodem było piedbałstwó z r. 
4835. Słowem przeciwnicy pańa Cobden dowodzą, że przy organizacyi 
śrmii i marynarki, jakićj pragnie pan Cobden, nie podobna, by te dały 
skuteczną opiekę handlowi i kólonióm Angliii; widocznóm więc jest, ' że 
pan Cohden pragnie opuszezenia zupeluego kolenii 'przeż Anglię albo też 
yorganizowania ich ju ma A. 
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na stopie zupeliie innej od kraju macierzystego. 

= Księstwa Naddunajskie. 

y o Doniesienia nadeslańe u9 Wiednia pod dniem 3, Stycznii z Wołośzczy- 
zny i Mołdawii każą wnośić o nieporozumieniach pomiędzy Portą a Rdssyą. 
Skargi przeciw satrapom rośsyjskiim o nadużycia, jakich slę dopuszczają, 
coraz są głośniejsze; na órzedstawienia rżądu osmańskiego malo zważżją ; 
i zerwanie jawne związków pomiędzy rządami jest nieuchronne; przynaj- 
mnićj tak sądzą mieszkańcy okolić tamtejszych. Tymezaseih przepowiednia 


ta łatwo mogłaby omylić, gdyż Turcya obetnie bardżo słaba i brawię' śię 


rozpada, i daleko śmielćj przypuścićby należało, że Poita nieco się podąsa, 


ale do czynu nieprzyjdzie a zwlaszcza w tyin czasie, gdźie jój ba siluyta 


„punkcie oparcia zbywa, »Z dragićj strony szerzy się znowu w 'urcyi pró- 
paganda grecka, która teraz ma dążności zupelwie przeciwne dawaiejtzym, 


źgromadża w około siebie żywioły nieprzyjszhe móngoliżmowi móskiew- 
skiemu, i dąży do jednolitego hellenizimu z wyłączeniem Sławian.« 
LUiEeVa, "o. e Za 
_. Smyrna, d. 23. z. m. — Dnia 18. Grudnia obchodził tutajszy Konsul 
rossyjski z wszystkimi klientami swoimi urocżysfość imienin cesatza Miko- 
łaja, i na cel ten w kościele greckim nabożeństwo sóleune odprawiono. Koń- 
sulaty wszystkie z wyjątkiem francuzkiego i sardyńskiego wywiesiły ban- 
dery. Jenerał Aupick, pośel francozki w Konstahtyńopolu, nieprzepormniięł 
przyjęcia złego, jakie go ze strony Turcyi przez wpływ rośsyjski spótkiłó. 
Dla uóikoieoia zateń udzialu trzędowego w tćj uroczysfośći imienin, wy- 


'slal on statek wojenńy »Vedettee, który w Konstantynopolu na kotwicy 
„stoi, tu datąd na jedćn dzień; teńże przypłynął tutaj dnia 17, Grudnia ry-- 
„ + A > Ń ! . s 


chło z raha, i aby usunąć się ód konieczności w zwyczaju będącego pozdro- 
e. ie * * . dt 4-7 |  « MA .ą' e NIET ę LE RUE 
wienia, nazajutrz dnia 18. jeszcze prżededniem puścił się w podróż z po- 


wrotem do Konstantynopola. Futajszy zaś konsul fcancuzki wybrał dzień 
KILAT i PE 4 5 s $ ; RL ' : A PSE Way il] . 
imienin Mikólaja, do pomalowania drzewca od bandery, i w ten spośób rze- 


czywiście iiemógł flagi swojćj wywiesić. ' Dyplomacya rossyjska będzie się 


(bez watpienia starała, przy podobnćj sposobności przypomnieć tę zniewagę, 


i zemścić się za takie lekceważenie cara 
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Na wsi naszćj szlacheckiej Czachorkach 
w powiecie Sredżkim polożonej, żhajdują się 


' pod Rubr. HI. Nr. £: iutabulowany kapitał 2226 - 


- Tal. 16 dgr., który były dziedzic Franciszek 

_Czachorski małżonce swćj Barbarze z $ko- 
rzewskich i reformotionem dolis zapisał. 

—— Wierzylelność ta jaż zaspokojoną i pokwilo- 
waną została. 'Dła braku niektóryeh formalno- 

ści legitymacyjnych "dotąd wymazame onejże 
nastąpić niemogło. Wzywamy więc wszystkich, 


którzy do tegoż intabulatu jakiekolwiek roszczą | 
pretensye, aby się w tćj mierze aż do 9. Lutego 

1619. u Pana Hoyer Radzcy sprawiedliwości 
zgłosili i pretensye te usprawiedliwili, ile ina- 


czej podany zostanie wniosek '6 mnorlyzacyą 
a uastępnie wymązauie tegoż inttbulatu. 
Lan w Poznaniu, dnia LO, Stycznia 1549. 
Augustyn i Wiktorya małżonkowie 
Brzeżańscy. 

Młodzieniec, umiejący po niemiecku i po pol- 
sku, może na Wielkanoc r. b. być przyjętym 
za ucznia w cakierbi 

DESKĘ Braci Vagsallów w rynku, ' 


— am m — —mu——— ek. M MANN A O mz 


Handel (apisseryjny naszego współnika 
"Enagicniusza Wernera w Poznaniu 
- na ulicy: Wilhelmowskićj ped Nr. 24. 


; podjął się od dziś dnia przeselania nam wprost 


wszelkich gatunków kapeluszy słomianych do 


„prąnia i nadawania im kształtu. 


modnego. 


Pierwszą przesełkę wyexpedynje do nas - 


wspowniony, handel ku końcowi Sivcznia, a 
odbierze ją nopowrót w przeciągu Żch tygodni. 
2. ,, Weruer, Pein i Schrader, 


fatrykanci siomianych modnych 
kapeluszy w Berlinie. 


W niedzielę dnia 7. m b. na drodze z szosy 
'Wrocławskićj do ulicy Szerokićj zgabiono taxę 
sądową i hypotekę folwarku wieczysto - dzie- 
rzawnego Rudnicze w powięcie tutejszym le- 
życego. Poczciwy znalazca raczy się w lej imie- 
rze zgłosić do Prześwietlnćj Król. Dyrekcyi Po- 
licyi w Poznaniu. Ostrzega się zarazen, aby 

»apierów wspomnionych pie użyto do żadnych 
faciend. * 


Poznań, dnia 10. Stycznia 1849, : 


Pszenicy szefel 


Dżiś w Piątek dnia 12. Stycznia w śali Hotelu 

' Saskiego koncert na wzór Strśussa; po rdz 
pierwszy: Sem mocy letnićj, charakte- 
rystyczny utwór muzyczny Kunzego. | 
0 'Harpf, kapelmistrz. 


Ceny targowe Sa" proba 
w (MIESCIE i ! RTOOCZ : 
PoznNaNiui.. wod „|. do - 
Ta) sge (en. Tal. sgt tet 
is 11j 1627, 9 


. ; l 
21 er s| 12 


Zyta dt. . | 
Jęczmienia dt. . - Bi |- 3|--126| 8 
Owsa . dt. = 13] 44—15| 7 

,Tatarki di 0 1-122) 3 —|24 5 
Grochu . dt. +20 S| 1, 1) 1 
Ziemoiaków dt.  |—! 8—|--| 9— 
Siana cetnar ;  |— 17) — 22 — 
Słomy kopa 0. 4—,—] 4 10|— 
Masła garniec 20 — 1 255 — 


Poznań, dnia 10, Stycznia, — Spiritażu beczk 
20.kwast 180$ Trólios I2Ą Tal. | 
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JE.10. w Sobotę 


"'Szlezwig. 5. 2 

Kiel 1. Stycznia. — Jako dodatek do historyi Bononiżmu i dyktatury 
wojskowćj w Szlezwiku i Holsztynie mogą posłużyć do objaśnienia wzlę- 
dem wachinacyi, jakich używają pomiędzy wojskiem dla wysyłania adres- 
sów zaufania do Bonina. Podobnie jak w 4 batalonie postępowano i w iu- 
nych oddziałach wojska. W 4 korpusie strzelców oświadczyły się 2 kom- 
panie za oddalebiem, gdy ich się za pytano, czy Bonińa chcą zatrzymać, 
2 zaś inne powiedziały, iż za mało znają biegłość wojskową Bonina, ale 
sadząc z jego wystąpienia ostatniego, zgodziłyby się za oddaleniem. Mimo 
tego jednakże wszystkiego, grono oficerów doniosło jenerałowi Bonihowi, 
że 4 korpus strzelców Życzy sobie, aby on tu pozostał, — W 3'korpusie 
strzelców i.w 10 batalionie liniowym wcale nawet się siepytano, tylko 


'grońo oficerów ułożyło adress (od każdego oddziału, Boninowi przesłało,! 


potóm żołnierzom powiedziano: Ludzie! w imieniu waszćm prosiliśmy jenee 


* rała Bonina, ażeby z'nami pozosiał, wy się ha to zgodzicie! 


Kiel 4. Stycznia, — Chodzi'tn pogłoska, że nasze potężne, jednolite (?) 


upa m 7 * 


z tóm stoją pochody wojsk ku północy, które już wysłano, i jeszcze wy 
"słać mają; jakoteż pogłoski 
'rozbójniczych. | = 
j W'ieściom tym sprzeciwia się potwierdzevie zawartego układu poczto- 
wego pomiędzy księstwańhi temi a Danią, i w kolacli znakomitszych obie- 
-gająca pogloska o zbliżającćj się publikacyi pokoju. Sprzeczność tych wie- 
ści każe się domyślać, iż dóczekawy się drugiego aktu dramatu »Uorgabizo- 
wanćj zdrady ludu.: Jeżeli bowiem pogłoska o pókoju wkrótce zawrzeć 
się mającym jest uzasadnioną, wtedy namiestnictwo troskliwe zapewue tych 
policyantów rzeszy dla tego jedynie tu wysyła, ażeby lud, wrazie tym, 
gdyby radość śwoją ż powodu świetnego pokoju zanadto głośno miał 
Jobjawiać, i radość tę móże przez deimonstracye, rozruchy, kocie mu- 
'zyki itp. wyrażał, łagodzili i może dosyć wcześnie krwi upuścili. 
Francya . | 
„Paryż, dn. 7. Stycznia. — Wszystkie dzienniki zajmują się rospra- 
"wami wczórajszego zgromadzenia narodowego, podczas których Malleville 
i Lech Faucher: oczyszczali się z pódejrzenia o wykradzenie aktów sprawy 
balońskićj | strazburgskićj tetażniejszego prezydenta rzeczy pospolitej. We. 
dług wyjaśnień danych przez Sarrut chodziło tu o trzecie sprzysiężenie 
w roku 1839., którego celem było zwalenie Burbonów, a postawienie na 
czele Francyi Ladwika Bonapartego, Libertć dziennik napół urzędowy 
powiada, Że prezydent z ministrami tylko się o amnestyą niemógł porozu- 
mieć 1 dla tego Malleville podał się do dymissyi. Co do papierów wyjętych 
ze skrzyni, te dopiero miały się znaleść po wzięciu dymissyi prżez Mal. 
devilła. | | SORANKOMIE, 
| Półurzędowy dzienvik Patrie bastępującć robi nad kwestyą ułaska- 
wienia uwagi które można uważać za opinią ministrów : wszystko zdaje się 
ustalać ; wszystko każe się spodziewać ża niedługo przyjdzie chwila w któ- 
rej będzie mogła bezkarnie pokazać się pobłażającćm , w 'którćj ułaskawie- 
nie winowajcy, nie będzie już aktem nieludzkości dla ludzi porządku. "Tej 
pragnieniem, a skoro władza uzna w swćj roztropno- 


p 


chwili wyglądamy z u 
ści Że ona już nadeszła, jej postanowienie zadowalając głos ludzkości odzy- 
wający się w sercach naszych, przytłumi niespokojność naszego umysłó. Lecz 
Pod jakimże warunkiem, po jakim znaku poznać tę chwilę stósowną do 
przebaczenia? Oto pó samćjze spokojności towarzystwa, 'po uczuciu ogól- 
'ućm potęgi i siły. Zwycięztwo inusi być uznańćm przez nieprzyjaciela, aby 
mogło być pobłażającem.  Amnestya jest łaską a nie długiem.: Któ się jej 
domaga jako prawa, z groźbą na ustach, ten przegrywa swoję sprawę, 
a raczćj sprawę nieszczęśliwych wygnańcow. Kto jej żąda jak buntownik, 
wydaje się jakoby żądał powrócenia sobie pomocnego zastępu nie zaś odda- 


o przbyciu wojsk policyjnych rześży z państw. 


mera Proza 


wiste prawo. 


niem, i warunkień, pod zastrzeżeniem aby łaska wydała się dobrowolną | 


a nie wymuszoną, pod warunkiem, że po tój łasce, nowa nie nastąpi zbro- 


duia. , Takie powiono być zobowiązanie się każdego ułaskawionego; nikt 


bowiem nie chce wpuszczać do spokojnego towarzystwa bandy złych ludzi, 
gotowych jutro burzyć na nowo; nie są to nowe kadry do wojny domowej, 
które nieroztropoa ręka rządu samaby miała organizować, ale są 'te oby- 


watele Żałujący i ulegli, wracający na swoje miejsca; do udziału we wspól- 


nćj pracy. 

Trzeba więc żeby z ust samychze powstańców wczorajszych, wyszło 
przyzoanie, że ptócz spokojnćj walki wyborczćj, przyrzekają posłuszeń- 
stwo prawom odżywającym teraz po tylokrotnych przerwach i towarzystwu 
tylektoć zagrożonelnu. Czas i miara amnestyi, orzeczenie w przypadkach 
gdzie morderstwo przyłączyło się do rozruchu, to wsżystko należy do to- 


czyć swe nurty po piasku złotym; miny Meksyku wracają zaledwie koszta 
exploatacyi, ale w łożysku i ta brzegach Sacramento, spotykamy rudę 
złotą w takićj ilości, że dotąd jej bogactwa ocenić nie podobna. Zaaleziono 
bryły złota czystego dość wielkie, by z nich zrobić bogaty diadem. Niniej: 
sze krótkie i nieprzesadzone sprawozdanie śkreślił świadek naoczny, który 
o wszystkićm naocznie się przekonał. Zatoka i miasto San 
w północno - zachodnićj części Kalifornii, która w skutek traktatu pokoju 
pomiędzy Meksykiem a Stanami zjeduoczonemi, do tych ostatnich wcieloną 
została, Kraj jest tak żyzny i tyle pięknych portów posiada, że mnóstwo 
Amerykanów się przesiedliło i tam założyło stale kolonie, Już w San Fran- 
cisco zbudowano wiele domów; wszystko zapowiadało nie małą pomyślność, 
bo kraj dutąd opuszczony, zajętym został przez nową i pracowitą generacyę. 
jak stały rzeczy, gdy niespodziewane odkrycie oddziałało na kolónistów. 
W ciągu wiosny kilku kolonistów zajmowało się wykopaniem dołu na młyn 
w bliskości Sacrameuto, która to czeka płynie na 30 mil angielskich na pół- 
„moc San Francisco, ma swe źródło w gózach Kalifornii i jest spławną na 100 
mil angielskich od ujścia dla wielkich statków. Wpada w morze w zatoce 
San Pablo; tamże wpadają rzekiJoaquin i Jesu Maria. Przy robocie zna- 
leżli kilkanaście dużych brył złota bardzo czystego. Przez jakiś czas ukry- 
wali swe odkrycie; nakoniec ndyanin jakiś zdybał ich przy szukaniu i, jak- 
kolwiek chcieli go oszukać, uwiadomił o tóm swe plemie. Wkrótte wieść 
© tóćm przebiegła kraj cały i wszystko spieszyło do kopalni złota; w prze- 
ciągu 3 iniesięcy zebrało się 4000 ludzi, którzy kopał! i grzebali w ziemi 
od rana do nocy. Jeden z tych ludżi w przeciągu 12 godzin wynalazł 
zlota za 160 £. szt. (6400 złp.) jest to może jedyny wypadek; ale to pe- 
'wna, Że oprócz zywności człowiek chcący kopać ha rachunek drugiego, za- 
miast spekulować na własny, dostaje dziennie płacy 3 funty szt. 4 szyliagi 
0128 złp.) jednak tak oiezmierny zarobek dzienny prawie wszyscy odrzu» 
cają i pracują na siebie, a kto znajdzie na dzień tytko 6 do 8 funt. szt. tea 
jest niekontent i przebosi się w inoe miejsce. Jeden z kupców, na którego 
rachunek pracowało 8 lodyanów, zarobił w płzeciągu trzech dni 320 f. st. 
w złocie, a 180 f. szt. na towarach (razem 20,000 złp.); żywność bowiem 


Francisco leżą 
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jiwszelkie potrzeby zdrożały nieźmiernie przy tćj bbfitości kruszcu. Tak np, 
kołdra kosztująca gdzieindzićj 46 szyl. (32 złp.) kosztuje w San F raueisco' 20 
f. szt. (400), nóż długi kosztujący Kiedyś 8—412.szyl (16—24) kosztuje 12 


f. szt. (240). Grunt w pewńńćj odległości: od brzegu jest przesiąknięty zło- 
tem, ale nie uważają go wartym płukania. Jednak dziennik miejscowy 
donosi, że cztery woży tćj ziemi ,- za które zapłacono 160 £. szt. (6400 złp.) 
dały 4000 f. szt. zarobku (160,000 złp.) Zwyczajny nóż kieszonkowy 
był z początku narzędziem grzebania, opowiadają nawet, ze jakiś praco- 
wnik scyzęrykiem kopał. Teraz używają narzędzi wydoskonalonych do 
oddzielagia złota ed ziemi i wydobywania go. Złoto wykopane jest troja- 
kiego sodzaju: *%% ziarnach jak proch strzelniczy, średniego gatunku, po- 
mięsżane z żełazem; w małych blaszkach mających od 5 do 4 cala Średnicy 
i w bryłach czystych od pół uacyi do 4 funtów ciężaru,  Czterofuntowe 
bryły są najcięższe, jakie widziałem sam; mówią jednak, że się znajdują 
jeszcze cięższe. Te bryły spotykają się często w składach nad brzegiem 
rzeki. wrozpadlinach i pęknięciach tkwią jak muszle,  Zebrana do połowy 
Września ilość złota wiadoma miała wartość 500,000 f. szt. (22,000,000 
złp.) wiele jednak wykopano więcćj, o czem nie zdano rachunku. Sądzą, 
że dotąd poruszono tylko zwierzchnią warstwę złota; jak daleko rozciąga 
się. w.głąb_i w.szecz .ta warstwa nie wiadomo; liczą jedoak, ze rozległość 
jćj na powierzchni wyniesie 500 mil kwadratowych angielskich. Indyanie 
juiejscowi dają bardzo chętnie za srebrny dolar jego wagę zlota.« 
| --,,,,W too e h v. 
Rzym. — Resorgim ento podaje protestacyą Piusa IX. przeciwko 
utworzeniu najwyższej izby rządzącćj, akt ten brzmi jak następuje: 
Pius Papa IX, | | | 
"Powołani boska wolą i prawie cndowućm zrządzeniem do władzy pa» 
pieskićj, zajęliśmy się natychmiast przywróceniem jedności, między podda- 
nymi państwa kościelnego, utrwaleniem pokoju w rodzinach i przy wiedze- 
niem kraju do stanu kwitnącego, o ile to w naszej było mocy. Lecz do- 
brodziejstwa , któreśmy chojnie rozlewali na naszych poddanych, wolne. in 
stytucye , któremi obdarzyliśmy ich, z boleścią wyznać musimy, zamiast 
zjednać nam wdzięczność do jakićj słuszne mieliśmy prawo, przepełniły 
Serce nasze goryczą, zasmuciły widokiem niewdzięcznych, którzy cheicli 
nieustaonie Ścieśniać naszą zwierzchność ojcowską, Wiedzą wszyscy, jaką 
zyskaliśmy zapłatę za nasze trudy, do jakich nadużyć doprowadziły nasze 
ustąpienia, jak wreszcie wichrzyciele przekształcili charakter i znaczenie słów 


naszych, | j 
z dobrodziejstw naszych ukuli broń, którą podnieśli na inonarszą władzę 
j ną doczesne prawa apostolskiej stolicy, Myśl nasza wzdryga się Da wspo- 
mbienie ostatnich wypadków rzyroskich z 15. Listopada, tego dnia złowro- 
giego, w którym minister obdarzony naszem zaufaniem, padł pod razami 
mordercy w pośród barbarzyńskich poklasków, tłuszczy zbrodniczej, wro- 
gów Boga i ludzi, kościoła i wszelkićj prawej władzy. Ta zbrodnia. dała 
hasło do wielu ipnych, spelnionych nazajutrz z bezczelnóm świętokradz- 
twem; dziś, kiedy występoe te czyny ściągnęły na siebie przekleństwo 
wszystkich uczciwych obywateli państwa papiezkiego, Włoch całych i Eu- 
ropy, oszczędzamy sercu naszemu boieści, którą nam sprawia ich przypo* 
mnienie i niebędziem się rozwodzić nad oburzeniem, jakićm one nas przej- 
mują. Byliśmy zmuszeni wydalić się z miejsca, w którćm tyle ohydnych 
zbrodni dokonano, w którem gwałt i wyuzdana swawola nie dozwala nam 
zaradzić  złemu ; „l dziś z daleka opłakujemy wraz z ludźmi prawyini, te 
smutne wypadki tćm suutniejsze, że niemogliśmy dotknąć zasłużoną karą 
sprawców tak sromotnych przestępstw. Opatrzność przywiodła nas do mia- 
Sta Gaety, gdzie odzyskawszy wolność działania wielokrotnie głosiliśmy uro- 
czyste protestacye, przeciwko zbrodniom plamiącym naszą stolicę; czego 
juz w pierwszych początkach zbrodniczego ruchu dokonaliśmy w obec wy- 
słanników 'umocowanych przy nas. przez dwory europejskie i ivnych odle- 
glejszych narodów. W akcie owym, nięzaniedbaliśmy ustanowić dla naszego 
państwa rządu, tymczasowego w zastępstwie władzy legalnćj, nieubliżając 
w niczeim zaprowadzopym przez, nas wolnym instytucyom; lecz wywiązu- 
,zując się jedynie z naszego obowiązku monarchy i bacząc, żeby tak w sto- 
licy, jsko tez i w reszcie kraju zwierzchność publiczna mogła odby wać swoje 
zwykłe czynności; zeby własność i bezpieczeństwo osób pozostały nietknięte. 
Odroczyliśmy także posiedzenia senatu i izby deputowanych których powo- 
łaliśmy niedawno do rozpoczęcia pracy, poprzednio przerwanćj. Lecz roz- 
kazy nasze, nieprzywiodły do upamiętauia wichrzycieli i sprawców święto- 
kradzkich gwałtów, ale popchnęły ich do spełnienia jeszcze większych zbro- 
dni, do zuchwałego targoięcia się na prawa nasze i do utworzenia w $to- 
licy, za pośrednictwem dwóch izb, nieprawnego rządu, pod nazwą tym- 
czasowćj i najwyższćj junty rządzącćj.  Nieulegające przedawnieniu prawa 
nasze, jako ziemskiego monarchy i uroczyste przysięgi, któremi zobowią- 
zaliśmy się w obliczu Pana Zastępców przekazać je nienaruszone naszym na- 
stępcom, zmuszają nas do zaprotestowania przed Bogiem i światem calym 
przeciw świętokradzkim zamachom buntowników. Oświadczamy więc, że 
wszystkie czyny, dokonane w dalszćem następstwie morderstwa, nie mają 
żadnćj wagi, jako odarte z legalności i powtarzamy raz jeszcze, ze junta 
rządząca, ustanowiona w.Rzymie, jest przywłaszczeniem naszćj godności 
j piemoże imieć żadnego znaczenia, Niech przeto wiedzą nasi poddani wszele 
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kiego stopnia i stanu, że w Rzymie i w państwie kościelnóm ta tylko wia 
dza jest prawna, która bezpośrednio od nas pochodzi, że jedna tylko ne 
Czasowa komissya naznaczona naszćm inotu proprio z dnia 27. Listo ah 
jest legalna i do nićj wylącznie nalezy ster sprawy publiczućj padezai. . 
szćj nieobeeności, dopóki sami inaczćj nierozporządzimy. ie 
„Dan w Gaecie, d. 17. Grudoia 1848. r. . Pius Pa pa IX 
Rzym 27. (zrudnia. — lIeputowanych wczoraj zwołano, debat nad 
kwestyą we względzie sejmu konstytucyjnego toczyły się z wielką s 
tnością. Pantaleoni, który jako przyjaciel Mamianiego mówił przeciw RE 
skowi, niemógł przyjść do słowa. Meyer z Ferrary" dowodził: niekompe. 
tencyi izb do zwołania sejmu. opierał ją nietylko Sterbini, ale także rea 
melini. Zyczono sobie, jak się zdaje, aby junta upadła, Wczoraj adbyło 
się posiedzenie przy drzwiach zamkniętych, o wypadku jego jeszcze nie Ej 5 
chać, Wallienno złożył dowództwo naczelne gwardyi ob y watelskićj gdyż 
go podczas rozruchu ostatniego oszukano i uwiedziono, — Kazał Wi abarm 
Ula wystawienia wladzy bezpieczeństwa przeciw zamachom republikańskim, 
a tymczasem rozkazu jego nadużyto do podania petycyi o sejm konstytucyj. 
ny. Ponieważ wszelkie podawanie prośb z bronią w ręku jest zbrodniczem 
dla tego też niezwłocznie urząd swój złożył. « Wezoraj w miejsce jego wy- 
brano księcia Piombino, lecz on nie przyjął, kolej zatćm pewnie przyjdzie 
na Titoni, kupca z Kampanii. apież upiera się w manifeście swoim przy 
swojćj komissyi rządowćj 27. Łistopada zamianowanćj, Lecz niewiedzieć. 
jak ta ma przyjść do urzędowania. Kardynał Macchi miał zatćm pozosta- 
wić do wyboru, zeby albo użył wojsk obcych dla przywrócenia porządku 
albo abdykował. Papież przysięgą na ewanielią wykonaną zobowięzuje 
się utrzymać stolicy apostolskićj nienaruszone panowanie swiatowe, a po- 
nieważ to jest zagrożonćm, należy użyć wszelkich środków do uratowania 
tego, co się jeszcze da uratować.  Widoczną jest rzeczą, iż to z dnie 
każdym jest słabsze a przynajmoićj uciążliwsze. | | 
Rzym, d. 28. Grudnia. — Vrzesilenie mija bardzo powoli, ale jak się 
zdaje, tym gruntownićj. Sterminiego podobno czeka demonstracya nieza- 
dowolenia publicznego, która się na łonie Circolo Romano wyrabia.  Zagroe 
ziło ono izbom, jeżeli się opierać będą rozwojowi dalszemu rewolucyi. Pod- 
noszą zatem głosy reakcyjne przeciw tym wpływom, a gwardyi narodowej 
przykrzy się podobno słuzba, jak to zazwyczaj bywa u młodego żołnierza; 
woli iść do boju, niż stać bezczynnie na jednem miejscu. — Brewe papie- 
skiego żaden z dzienników tutajszych nieświał oddrukować. Pismo to urzę= 
dowe zatem bardzo mało jest jeszcze upowszechnionem, a ci nawet, którzy - 
je posiadają, utrzymują, że go jeszcze nie czytali. ą 
- "puryn. — Wszelka komuoikacya pocztowa pomiędzy Lombardyą a Pie- 
montem przerwana. boczta pomiędzy Geńuą z Medyołanem powróciła do 
Genuy, gdyż Austryacy niechcieli jej dalćj puścić, Nieomylnie przyjdzie 
z Austryą do wojny. Karól Albert objeżdza po kraju i przegląda wszystkie 
wojska gotowe do boju. Zresztą tutajsze ministerstwo demokratyczne Gio- 
bertego postępuje zupełnie według własnćj woli; od dnia onegdajszego izby 
rozwiązane, wybory nowe rozpisane, które jak się spodziewać należy w du- 
chu zupełnie wolnomyślnym wypadną, — We Florencyi zwołano izby na 
10. Stycznia. | o „E 
Lombardya, — Corriere-mercantile donosi, że stósownie do 


listów, otrzymanych z Medyolanu, marszałek Radecki, odpowiadając na za- 


kaz rządu sardyńskiego wyprowadzenia zboża do Lombardyi, zakazał wszel- 
kiego handlu z Piemontem. | | 
Austrya. | | 
Wiedeń, d. 8. Stycznia. — Nakoniec po otworzeniu na nowo komu- 
nikacyi pocztowćj pomiędzy Pesztem a Wiedniem nadeszły tutaj z tamtąd 
doniesienia sięgające do 6. m. b, wieczorem. Potwierdza się, iż z wojskiem 
wyszedł Kossut do Debreczyna, Oprócz korony St. Szczepana i insygniów 
państwa zabrał także ze sobą prassę baqkootów, Do niego przyłączył się 
komitet wojenny i deputowabi sejmu, którzy tron węgierski za wakujący 
ogłosili. Po powrocie deputacyi z Ludwikiem Batbiauy na czele wysłanćj 
do feldmarszałka Windischgriitza, wymaszerowała armia madziarska w nocy 
z 4 na 5 zupelnie spokojnie, an! raż niewystrzeliwszy, drogą ku Debreczy - 
nowi. Liczba jego wynosiła najwięcćj 10 do 12,000 ludzi. W piątek 
wszedl marszałek do Pesztu. Jellaczic prowadził pierwszą kolumnę i defio 
lował przed księciem, który jeszcze tego samego wieczora wysłał syna sweg- 
z. kluczami tych dwóch miast do Ołomuńca do cesarza. Mieszkańcy przyj- 
mowali wojska z radością gazet urzędowych wiedeńskich. Dnia 6. t. m. 
ruszył pierwszy korpus drogą ku Debreczynowi. : 
"Stany Zjednoczone pólnocnej Ameryki. | 
Przy otwarciu kongressu amerykańskiego dnia 4. Grudnia w Wassynge 
tonie, prezydent rzęczypospolitćj Polk, przedstawił sprawozdanie z trzech- 
letniego swojego urzędowania. Pisma tego rodzaju zwyczajnie są długie, 
żadne wszakże z uprzednich bie doszło może do rozmiaru, jaki odznacza 
tegoroczne. W części tylko i to najciekawsze damy zeń ustępy. Pan Polk, 
który za trzy miesiące odda urząd nowemu prezydentowi, jenerałowi Tay- 
lor, prżedstawił cialu prawodawczemu stan rzeczypospolitćj, oraz projekta 
do ustaw, do pracy, na którą nie jednej ale kilku potrzebaby było peryo- 
dów sejmowych. Pan Polk powinszowawszy stanom zjednoczenym. pokoju 
i dobrych stosunków, w jakich zostają z6 wszystkiemi mocarstwami światą 


i po szezęśliwie dła nich ukeńczonćj wojnie 2 Mexykiem ' który już przye 
ałał swego ambasadora i pawzejem przyjął posła stanów zjednoczonych, 
przystępuje do wyliczenia ogrąmoych krajów , które świezo zostały przy* 
łączone do rzeczypospolitćj. = , > 

»W przeciągu czterech lat nie spełna, przyłączenie Texas do Unii zo- 
stało dokonane; prawo nasze do Oregonu, polożonego pod 49. stopniem 
równika, jedyna część, o którą doponinali się moi poprzednicy , zostały 
ostatecznie uregulowane; nakoniec Nowy -Mexyk i w yższa-Kalifornia do- 
stały się nam w skutek traktatu (z Mexykiem). Kraje te, których oblicze- 
nie w milach zostało mi nadesłane przez komissąrza generalnego bióra ziem- 
skiego, wyooszą 4.193,061 mil kwadratowych powierzchni. (Na milę jednę 
polską liczy się 13 mil angielskich i amerykańskich.) Powierzchnia zaś 29 

_ dawnych prowincyj i kraj położony za górami skalistemi, który nie jest 
jeszcze uorganizowany w prowincye, zawiera 2,058,513 mil kwadrato- 
wych powierzchni. — To obliczenie okazuje, iż kraje nowo nabyte. nad 
któremi rozciąga się nasze panowanie wyłączne,” przewyższają o połowę 
dawne nasze posiadłości, Jeżeli z tego obliczenia wyłączymy Oregon, to 
itak prowincye, Texas, Nowy-Mexyk i Kalifornia, obejmujące razem 
854.198 mil kwadratowych powierzchni, wyrównywają trzecićj części 
stanów zjędnoczonych przedtćm; z Oregonem zaś , nasze posiadłości równają 
się powierzchni Europy, mnićj Rossyą. | a 

»Rzeka Mississipi, niedawno jeszcze granica naszego kraju, jest teraz 
środkową jego arteryą. Dzięki ostatnim nabytkom, stany zjednoczone są 
dziś prawie tak wielkie, jak cała Eoropa. Nadinteadent obliczenia brzegów 
morskich, w raporcie który tu załączam, szacuje rozległość brzegów Texas 
nad zatoką mexykańską, na przeszło 400 mil długości, brzegi Kalifornii 
nad Oceanem spokojnym przechodzą 970 mil dłagości; brzegi zaś Oregonu, 
wliczając w to cieśninę Fuka, zawierają 650 mil; ztąd wypada, że brzegi 
Oceanu spokojnego wynoszą 4620 mil, razem zaś Oceanu spokojnego i 
zatoki mexykańskićj wynoszą 2020 mil. Długość brzegów nad oceanem 
atlagtyckim, począwszy od północnego krańca Unii aż do Sabiny, okrąża: 
jąc przylądek Florydy, wyposi 3400 nil, tak że z Oregonem ezyni około 
dwóch trzęcich tego, cośmy posiadali przedtem. 

»|Dziś więc mamy trzy wielkie granice morskie: jednę przy Atlantyku, 
drogą przy zatoce mexykańskićj, trzecią nad Oceanem spokojnym. czyniące 
razęm więcćj jak 5000 mil długości brzegów inorskich. Taka jest rozcią- 
głość brzegów krajów zjednoczonych, nie licząc nawet wybrzeży, zatok, 
pzy»tapi i ionych nieregularności, ani też brzegów wysp, gdyż jeślibyśmy 
takowe wzięli pod rachubę, okazałoby się, podług raportu nadintendenta 
obliczeń , iż długość ich dochodzi do 33,063 mil.« a 

Nie możemy iść za prezydentem podającym szczegółowe oszacowanie i 
wartość materyalną każdej z prowincyj nabytych, ale przytoczyć musimy 
ustęp odnoszący się do min i rzek zawierających wielką obfitość złota. 

» Widziano w chwili nabycia, że Kalifornia zawierała w łonie swem. 
wiele niu drogich kruszów , ale świeże odkrycia okazały, iz bogactwa te 
przechodzą wszelkie oczekiwania. Opowiadania o nadzwyczajnćj obfitości 
złota, które do nas dochodziły, zdawały się nie podobnemi do prawdy, 
gdybyśmy nie byli odebrali urzędowych rapportów potwierdzających te 
podania przez urzędników, którzy rzecz na miejseu sprawdzili. Oficer ko- 
menderujący w Kalifornii, niewierząc powieściom o cudownćj obfitości, 
udał się sam na miejsce dla otrzymania objaśnień pewniejszych, Składam 
tu rapport, który on nadesłał do ministeryum wojny, zawierający szcze- 
góły jego odwiedzin kopalni. -W czasie kiedy on tam przybył. 4000 osób 
było zajętych zbieraniem złota. Niezawodnie liczba ta znacznie się zwięk- 
szyła od tego czasu. Poszukiwania już zrobione zapewniają, że miny złote 
są bardzo bogate i rozciągają się w znacznćj rozległości kraju. 

Doniesienia oficerów od marynarki, oraz z innych pochodzące Źródeł, 
chochaź. nie mają takiego charakteru autentyczności, potwierdzają doniesie- 
nie włeday wojskonćj w.Kalilornii.  Okazuję się także z tych rsportów, 
ze w bliskości min zlotych, istnieją miny męrkurynszu, liczące się do naj 
bogatszych na kuli ziemskiej; jedna z tych min już została otworzoną. 

- „Odkrycie tych bogatych pokładów kruszcowych i powodzenie jakiego 
doznali ci, co się do nich udali, sprowadziło zupełną zmianę w sprawach 
zwyczajnych kraju. Praca wymaga cen nadzwyczajnych i wszystkie inne 
zatradoienia zostaly. opuszczone dla szukania złota. Prawie wsżystka lu- 
dność męzka udała się do krainy złotćj,  Okręta przybywające w te strony, 
34 odbiegane przez majtków udających się do min; w braku ludzi stoją na 
kotwicy w portach. Oficer komenderojący w tamtych stronach, hoi się 


dezercyi żołnierzy, chyba, że płaca będzie bardzo podwyższoną. Już itak 


dezercya „się okazała dość częsta ; trzeba było ustanowić nagrody dla tych, 
to wiernie dotrwają pod chorągwiami. Obfitość złota i zapał z jakim od- 
dają się jego zbieraniu, podniosła do teny niesłychanćj produkta potrzebne 
do żywności. 

„Chcąc jak najprędzej korzystać z bogactwa tych mio , trzeba, aby nie- 
zwłocznie została w Kalifornii ustanowiona mennica dodatkowa. Pomiędzy 


korzyściami jakie wynikuą z tego zakładu, pierwszą będzie postawienie. 


złota na stopie właściwćj jego wartości, Taka mennica dodatkowa Stanów 
zjednóczonych , ustanowiona w zachodpićj ich części, w wielkićm składzie 
handlowym, przebije w monetę brzęczącą nie tylko złoto nasze własne, ale 


napływające tam przez operacye handlowe Ameryki środkowóji poładniowćj.« 

Prezydent Polk kończy swe pismo słowami ehlubnemi dla swój Zletnićj 
administracyi, która może policzyć się między najobfitsze w wypadki po- 
myślne dla krajów zjednoczonych. | 


_  Wprawa ligi pelskićj. 

„Kórnik, dn. 10. Stycznia, — Delegowani ligi polskićj przybyli ta 
w dniu dzisiajszym, wyznaczonym do zawiązania się ostatecznie w ligę pol- 
ską, czyli wybrania dyrekcyi i obradowania nad statntami obowiązać mae 
jącemi ligę. Przed zagajeniem posiedzeń odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściele kórnickim, podczas którego ksiądz Janiszewski wobec massy ladu 
i delegowanych przemówił i napominał, ażeby obecni delegowani przystą- 
pili do dziela z wiarą, miłością i nadzieją. Mszą celebrował ks. Arcybi- 
skup Przyłuski. O pierwszćj godzinie delegowani i słuchacze zapełoili ko- 
ściól, w którym urządzono mównieę z orłem polskim, przed nią stało 
krzeslo prezesa zgromadzenia ze stołem dla dwóch sekretarzy. Obok zajęła 
miejsca dyrekcya tymczasowa złożona z prezesa honorowego ks. Arcybi- 
skupa, W. Lipskiego, K. Libelta, G. Potworowskiego, Cieszkowskiego, 
| — sekretarza H. Szumana. 

Ks. Arcybiskup przemówił temi słowy do zgromadzonych: 

„Szanowni obywatele. Zaszczycony zaufaniem ezcigodnych oby- 
wateli Ligę polską zawięzujących — niewachałem się ani na chwilę przyjąć 
ofiarowanego mi honorowego przewodnictwa, uważająe w tym zawiązku 
myśl w skutkach swoich dla narodowości naszćj równie zbawienną jak pło- 
dną, — w podobnych okolicznościach jedyny nam ratunek przynieść moe 
gącą. Rozwijać narodowość polską na drodze prawem pozwolonćj, — a 
rozwijać ją jawnie we wszystkich stanach, we wszystkich kieruokach, i to 
połączonemi siłami, w duchu wolności i miłości, jest to chronić od upadku 
najdroższą nam przez ojców pozostawioną spuściznę, jest to dla każdego 
prawego Polaka świętym obowiązkiem. Jest to nareszcie i nadewszystko 
przysposabiać naród do lepszćj przyszłości — jeżeli ją Bóg w niedo- 
ścignionych wyrokach swoich, (jak tego niezachwianą wszyscy zapewne 
mamy wiarę) ojczyznie naszćj przygotował. we 

Pod takim to względem, jako Polak duszą i ciałem do losów kraju 
mojego przywiązany, czułem miły obowiązek dopomagania, aby tak piękny, 
szczytny, a przytem godziwy pomysł w życie był wprowadzony. Ale czu- 
łem go oraz jako kapłan i naczelnik kościoła W. Ks. Poznańskiego. Bo 
jakto wam panowie dobrze wiadomo, narodowość najściślćj z wiarą ojców 
naszych jest złączoną. Obie przeszły koleje długich wieków żywota dzież 
jowego i aż do dni dzisiejszych nierozłącznie idą z sobą w parze. Oby i 
w przyszłości dla wspólnego ich, a następnie i naszego interesu, nigdy się 
z sobą nierozlączaly. Aby zaś utrzymany został i nadał w całości i har- 
monii teuże węzeł wiary j narodowości kościoła.i ojczyzny — nieprzestanę 
z swej strony blagać gorąco Boga i nie przestanę działać ku tema celowi ze 
stanowiska mego kościelnego; bo jestem przekonany, że nie prawdziwszego 
nadto, co lud nasz poczciwy, tak często ma na uściech: »że kto z Bogiem, 
— to i Bóg z nim;e i że zatem dopóki narodowość z wiarg, razem z sobą 
chodzić będzie, póty pierwsza z nich będzie miała błogosławieństwo Nieba 
i najsilniejszą podstawę w narodzie. | 

Zagajejąc w tćj myśli i z tą myślą szanowne zgromadzenie delegowa- 
nych Ligi pelskićj, i składając w ręce tegoż szanownego zgromadzenia wraz 
z całą dyrekcyą tymczasowy urząd mój prezesa honorowego tejże Ligi, — 


proszę Boga, aby dobrotliwie poblogosławił dziełu naszemu a natchoął nas' 


duchem 'niłości, braterstwa i poświęcenia, iżby dzieło to w Jego świętem 
imieniu rozpoczęte, nierozchwiało się kiedy z niedostatku duchą OŁywczego 


„— ani oie runęło pod ciężarem prywaty lub niezgody, ale iżby rozgrzane 


tym duchem rosło i wzmagało się Bogu Najwyższemu na chwałę, a biedaćj 
ojczyznie naszćj na poinoc i pożytek. 

Sprawozdanie z czynności swoich zda dyrekcya tymczasowa — skoro 
tylko szanowne zgromadzenie przewodniczącego sobie wybierze — do któ- 
rego to aktu niniejszćm szanownych delegowanych wzywając, walne ze-_ 
branie za istniejące i ukonstytuowane ogłaszam. « | 

Po skończonćj mowie Ks. Arcybiskup zaciadł na swćm miejscu, na 
którćm aż do końca obrad pozostał, 

Następnie na wniosek zgromadzenia został zamianowany przez aklama- 
cyą jenerał Szembek na prezesa ze starszeństwa, który przybiera dwóch 
sekretarzy: Wolniewicza i Adama Żółtowskiego. Na wniosek R. Berwin- 
skiego odczytał Libelt regulamin obrad, który przyjęto. W regulaminie 
stoi, że prezes powinien być obrany przez karteczki. Jenerał Szembek 
zaś podaje czterech kandydatów na prezesa: A. Łączyńskiego, M. Mielżyń- 
skiego, Kurcewskiego i St. Chłapowskiego, z tych na wniosek Berwin- 
skiego ogłasza przez aklamacyą zgromadzenie Łączyńskiego prezesem, 
a Kurcewskiego wiceprezesem.  Łączyński zasiada na krześle i mianuje 
Wolniewicza i Ad, Platera sekretarzami, Zgromadzenie na wniosek pre- 
zesa zdaje rugi na dyrekcyą. W. Lipski odczytał potem sprawozdanie 
z działań ligi, w któróm znajduje się spis wszystkich lig zawiązanych po 
powiatach, tudzież prace, któremi liga zająć się powinna w dalszym roz- 
woju, a mianowicie, zakładaniem czytelni dla ludu, popieraniem i zakłada- © 


m. 


„ńiem hańdłów *potskich „-- zdwiąznbiem. ż zagranicą stosunków handlowych,. 


4 sżczegółniej co UW zbóżw? I obudżaniem s$ymqatyi dla sprawy polskiej po- 


- między ościenEemi- państwami i w tym celu-dyrekcya napisała list do patia. 
Beaumont syna z wynurzeniem smutku, jakim ją dotknęła śmierć jego ojca 


lorda Bzuumtmt, wielkiego przyjacieła Hołski, tndzież nadziei, że i syn tak 
godnego ojca niezapoinni.o sprawie polskićj. Co do wydziału finansowego, 
dyrekcya jako tymczasowa niechciała oaruszyć składek ligowych i te pozo- 
stały nietknięte. Resztę drobnych wydatków na droki i rzeczy tem po- 


dobne, pokrył fundusz z kassy byłego komitetu narodowego, nadesłane od 


Mańkowskiego z Londynu 200 Tal. i 45 Tal. z Lipska. 


Magdzinski zabiera głos i twierdzi, że w skutek powołania przez dy- 


rekcyą delegowanych na zgromadzenie do Berlina, kółka ligi pojedyńcze 
inogły tylko bogatych wybierać na delegowanych, przez co zaprowadzono 
pewien rodzaj taxy, stanowiącćj różnice pomiędzy mieszkańcami, a tu mię- 
dzy Polakami nienależy zaprowadzać różnic, żąda jirzeto ażeby protestacyą 
w tym duchu zamieszczono w protbkule. Libelt zarzut ten odpiera uwagą, 
iż w okólniku dyrekcyi nigdzie nie masz wzmianki o Berlinie. A co do 
kosztów podróży do Kórnika sądziła dyrekcya, iż kazde koło wysyłając 
niezamożnego delegowanego, na któregoby padł wybór, opłaci dla niego 
diety.  Protestacyą Magdzinskiego zgromadzenie odrzuciło. ; 
Prezes po zapytaniu, czyli niema kto do uczynienia jakich uwag i po 
przekonaniu się, Że nikt nie zanosi interpellacyi, ogłasza przejście do obrad 
nad ustawą ligi. Szczaniecki radzi pośpiech wyjątkowy, ponieważ wy: 
bory na sejm berlinski niepozwalają rosprawiać szeroce o ustawie według 
przepisów regulaminu. Wnosi o komissyą, do ułożenia ustawy tymcza- 
sowćj, przedłożyć się mającćj na przyszłem zebraniu walnćem: Po długich 
| żwawych sporach, wnosi ksiądz Tołodziecki z Pruss zachodnich, aby 
żgromadzenie wybrało komissyą do przejrzenia ustawy ligi, któraby na 
hastępnóm posiedżeniu zdała rafort. Zgromadzenie wniosek przyjmuje 
| uzpawszy drugi wniosek W. Lipskiego popierany przez delegowanych 
2 Prass zachodnich, wybierania po trzech członków z departamentów po- 
znańskiego, bydgoskiego i pruskiego, za praktyczny, rozdziela się na te de- 
partamenta, a po krótkiej wrzawliwej naradzie taki pada wybór członków 
„do komissyi, Departament poznański wybiera M. Mielżyńskiego, St. Wo 
dzickiego, J. Morawskiego; dep. pruski ks. 'ułodzickiego, Łyskowskiego 
i Rybinskiegb ;* dep. bydgowski Pantaleona Szumana, Mrozinskiego i....... 
- Kórnik, dn. 11. Stycznia, — Drugie posiedzenie. Prezxs Łączyński 
zagaja posiedzenie o 11. godzinie. Protokuł z przeszłego posiedzenia od- 
czytano i przyjęto, Prezes oświadcza, iż otrzymał zawiadomienie od de- 
_ legowanego Slupeckiego, dyrektora ligi poznańsko-górczyńskićj, że w swe 
miejsce posyła Krotowskiego.. Ponieważ Krotowski nie został wybrany 
, przez. członków iigi swojej tylko przez jćj dyrektora Słupeckiego, przeto 
pie może go przypuścić jako delegowanego. Zgromadzenie oświadcza, że 
dyrekcya powiatowa nie może z własnćj poręki wysyłać delegowanych. 

, „Łyskowski odczytuje sprawozdanie komissył i poprawki przez nią po: 
czynione w ustawie zaprojektowanćj przez dyrekcyą tymczasową ligi. — 
Zgromadzenie oświadcza się za rozprawami nad każdym z paragrafów usta- 
wy, R. Raczyński żąda rozpraw tylko nad paragrafami, ustawy, które ko- 
missya poprawić myśli. Cieszkowski w imieniu dyrekcyi tymczasowćj po- 
wiada, że dyrekcya nię może wszystkich przyjąć poprawek przez komissyą 
wniesionych, dla tego też powinien być każdy paragraf przeczytany, a pod 
rozprawy oddabyn;, gdy 1 członków. jak stanowi regulamin przyjęty przez 
zgromadzenie, ich żąda. — Sułkowski, Morawski popierają żądanie 
Rogiera Kaczyńskiego, Cieszkowski ntrzymuje, że wniosek dyrekcyi po- 
winien być wprzód wzięty pod dyskussyą, J. Morawski: dyrekcya zło» 
żyła wczoraj już swój mandat, zatóm pie ma pierwszeństwa. Cieszkowski: 
Zdanie to szczególoićj w ustach obywatela Morawskiego mnie zadziwia. 


stanie chaos i adarchia. Dyrekcya depóty pozesianie na kwóm. staqowiskn; 
dopóki nawa nie eostanie obraną. J.. Morawski (z «miejeca). slusznie, W nią” 


sek Cieszkowskiego zgromadzenie przyjmuje prawie jednogłośnie, 


Prezes : przystępujemy więć do rozbioru pojedyńczych paragrafów 'pro- 


jeku do ustawy. 


W. Lipski czyta $. 1. prdjekta ustawy organicznćj ligi polskiej. Beżwii 
wę bakój 3 HL. Liga polska ma na celu utrzymanie: 
bronienie, popieranie i rozwijanie sprawy narodówćj polskićj uk drodze jeż 


jak następuje: Tytuł1. Cele. 6. 1. 


wności i legalności. j 
KŁyskowski sprawożdawca komissyi wńosi: 


—T ynił 1.6. 1. Zasada. Liga polska, jako zespolenie Wszystkich sił-mea 
ralnych i materyalnych ku rozwijaniu nacodowości, jest związkiem braterć 
- skim ponad wszyskiemi stronnictwami. | 


W takim razie przed $. 2. projektowanćj ustawy należałoby położyć 
tytul FH. cele i w iniejsce wyrazu »narodowćj sprawys wyraz stiarodowość.e« 
Wodzicki w imieniu koimissyi oświadcza, Że mie beż przyczyny komissya 
zamieniła wyraz sprawy narodówćj na narodowosć, ponieważ zwykliśmy 
pod śprawą narodową rozumieć niepodległość Polski, a ta przechodz? za* 
kres ligi. 
wrócenia niepodiegłość Polski, czy to przez kongress rządów, czy przeź 
sobór narodów, czy przez wojnę, liga polska nie zamierzyła sobie dzisłać: 
Narodowość sama jest ogromnym zakresem, przysposobia lud i jest' tłem 
do rozwoju wszelkich w nim spoczywających pierwiastków. | 

Cieszkowski (jako członek dyrekcyi ): Dyrekcya obstaje przy swejćj 
fedakcyi. Właśnie dla tego Że czuła różnicę między narodowością a naro+ 
dową sprawą, właśnie dla tego że wiedziała iż oba te wyraży nawzajenć 
się dopełniają i że narodowość jest tylko abstrakcyą, -używała tych dwóch 
wyrazów promisecue w proponowanćj ustawie. Narodowość jest 2aistó 
wiełkim, może i za wielkim zakresem dla Kgi, ale chodzi tu tyłkó o to; 
czy ma być jedynym. Nie jest to marną teoryą, ale i w najbliższćj prak- 
tyce zńajdzie to swoje zastósowanie. Weźmy np. demarkacyę W. Księ- 
stwa, ten smutny przypadek, przeciwko któremu cały naród złorzetzy : 
wychodząc ze zasady narodowości, nie moglibyśmy nic mieć przeciwko temu; 
bo parlament frankfortski na wniosek: p. Mareck zabezpieczył wszystkim 
inieszkańcom rzeszy niemieckićj narodowość; wychodząc zaś ze stanowiska 
sprawy narodowej, mielibyśmy wiele, bardzo wiele wszystko przeciwko 
temu. Weźmy inny przykład, weźmy kwestyą Prus, t. j. tych powiaś 
tów polsko -pruskich które od nas odpadły; nie tylko o ich haródówość 
nam chodzi, ałe też o to, by jedno polityczne z hami stanowiły cialó. - 

Jeszcze inny przykład: Rusini — mówiąc o narodowóści nić nałeżą do 
nis, mówiąc zaś o sprawie narodowćj, i bardzo. -- Inny robią żarzut, Że 
wyrzekając zasade sprawy narodowćj, liga by była instytucyą. polityczną: 
Dyrekcya powiedziała wprawdzie, iż liga żadnćj władzy politycznej sobie 
rościć nie będzie, ale polityczną być nie przestanie. Ukonstytuowała się 
na właśnie za poczęciem swobód politycznych, opiera się właśnie ria wołe 
ności druku i asocyacyi, wynikach politycznego rucha. Jeszcze raz poe 
wtarzaim: Liga nie jest władzą polityczną, ale stowarzyszebiżm politycznćm. 
Co się zaś tyczy tego, jako sprawa narodowa znaczyła niepodleglość, bądź= 
my szczerzy: każdy Połak w głębi serca swego myśli o niej, marzy o ie+ 
podległości (brawo), rhyślał o nićj zawsze, myśli i teraz. Różnica między 
przeszłością 4 teraźniejszością jest tylko ta, że na miejscu nieszczęsóych 
spisków nastąpila szczęśliwa jawność, ńa miejscu krwawych ofiar oozólaa 
praca (brawo). Wodzicki utrzymuje, że definicya sprawy ńarodowćj nie 
jest jasna, ale dyrekcya takową definicyą w $. 2. ustawy podała i za 0ią 
obstaje, (Huczne oklaski). s 

Zgromadzenie, z wyjątkiem kilku głosów odrzuca wniosek komissyi. 
Prezes: ogłaszam więc relacyą dyrekcyi za przyjętą przez zgrornadzenie 


Pod żadnym względem z trzech możebnych przypusżezeń przy - 


Wszędzie bowiem i zawsze potrzebna jest jakakolwiek władza, inaczćj pow- 


" UWIADOMIEŃIE PUBLICZNE. 

Kiewiadomi wierzyciele zmarłego w Reinerz 
dnia 13. Lipca 1848. r. Apollinarcgo Kle- 
mensa Zółtowskiego z Kąsinowa, po- 
wiatu Szamolniskiego , uwiadowiają się niniej- 
szem o nadchodzącym podziale pozostałości 
ztóm wezwaniem, aby pretensye swoje w prze- 
ciągu trzech miesięcy podali, inaczej z takowe- 
mi w skutek $. 137. i następ. Tyt. 17. Części I. 
prawa powszechnego krajowego, do każdego 
z wspólsukcessorów oddzielpie' w miarę schedy 
jego odesłanćmi będą. A 

Poznań, dnia 11. Grudnia 1848. 
Król. Sąd Główny Ziemiański: wydział 

spraw opiektińczych i spadkowych. 


Posiedzicieli domów miasta tutejszego 
tvzywa się niniejszem, aby we względzie donie- 
sień potrzebnych i £ d. tyczących się interessu 
assekuracyi ogniowej, w niedzielę 14. Stycznia 

o południu o godzinie 3. w dawniejszej sali 
banalósg licznie zebrać się raczyli. 

Z polecenia wydziału obranego. : 
Blau. 


Najprzedniejsze gatunki herbaty, jako to: 
karawańskićj, Pecco z kwiatem, Empe- 
rial i Gumpowder, tudzież najprzedniejszą 
wanilię odebrał ; „a 

Jan Ign. Mcyer, w rynku Nr. 8%. 


Klabma, zpiersiowćj- herbaty Dra. Graele, 
karmelki przeciw kaszlu i duszności, są zawsze 


do nabycia u , 
R E. Bascha, 
na Fryderykowskićj ulicy pod Nr. 25. 


Kapelusze słomkowe i w paski 
słlomiane 8 
przyjmują do prania i nadawania fim modnego 
kształtu po wiadomych umiarkowanych cenach 
M. Vetter i Spółka. 


GRANIE W Dz 7 = 
Świeżo ubite duże zające otrzymal znowu 
Stiller. 


* 


W Sepnie Wielkićin ped Kościanem jest 
kilka stogów siana do sprżedania. o 4 


i zawieszam ua kwadrans posiedzenie. 


(Dał. c. n.) 


Dziś w Sobotę dnia 138. Stycznia 
w żali Hotelu Saskiego 


ostatni kóncert dh la Strauss. 


Harpf, kapelmistrz. 


m. fa w M powiem prosz 


, e i s i 12. St eznia 
Ceny targow© dee r") » 
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Siana celnar z" 6 
Słomy kopa i > ag 


Masła garniec . — 
Poznań, doia 12, Stycznia, — Spiritnsu bećska 
20 kwart 180$ Tralles 12) Tal, 
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JB. 11. w Niedzielę 


„. Deck 


wierzeniu Wranglowi naczelnego dowództwa nad armią obserwacyjną nade 
reńską potwierdziła się dziś przez rozkaz uraędowy do garnizonu wojsko- 
wego Berlina. Dnia 15. b. m. ada się W rangel nad Ren, a w jego miej- 
sce zamianówanym zostanie jenerał Pritwitz, Spodziewano siĘ; żezwyć 
jazdem W rangla zniesionym zostanie stan oblężenia, ale napróżno, stan ten 
pozostanie dopóty, dopóki prawa względem ograniczenia prawa Stowarzye 
szeń, zgromadzeń i prassy niezostaną albo nadane przez króla, albo przy. 
jęte przez izby. Nad wypracowaniem takich praw pracują teraz gorliwie. 
"'Dymczasem zakazano lokomotywę, kladeradacza i pomorskie pismo stowa- 
rzyszania się pod zagrozeniem, że ktoby te pisina upowszechniał, będzie 
uwięzionym. sa e 

". Bydgoszcz, dn. 7. Stycznia. — W naszćm „miasteczku politycy nie- 
mieccy pocą się nad adressami, petycyami do sejmu frankfurckiego,, nad 
wyborami do izb berlińskich,  Patryoci niemieccy z Nadnoteci podali pety- 
cyą do ministerstwa, ażeuy przyłączyło okręg oadnotecki do Pruss zacho 
dnich i wraz z powiatami złotowskim i wałeckim utworżyło jeden okręg re- 


Jencyjay. Na obradąch nad tym'adressóm bardzo się. klopotali ci' zaścian- 


kowi politycy, co się stanie z poznańskim powiatem i otaczającemi go po 
wiatami, jeżeli poludniówo zachodnie powiaty Wiel. Ks. poznańskiego przy- 
łączy rząd do Śzląska, żaćhodnie do Marchii, a północne do Pruss zacho- 
doich. Dziś więc jeszcze śni się tym patryotom zawołanym, jakby zosta- 
wali w letargu i szale, który Niemców na wiosnę roku przeszłego opanował. 
Reichenbach w Szląsku, —,W tych dniach 300 żołnierzy pod 
dowództwem oficerów otoczyło wieś Olbersdorf, chcąc schwytać przebywa 
jącego tam dawnićj pana Wytlenburga zawołanego demokraty. Przetrzą- 
śnięto wszystkie piwnice, poddasza, izby, a nawet pościele, ale uapróżno, 
300 wojaków z nadstawionemi bagnetami nieznalażlo jednego człowieka. 
Jeżeli armia pruska często takie będzie odbywała ćwiczenia, natenczas oba. 
czymy jak kiedyś pójdzie na równe siły z nieprzyjacielem. , 
Frankfurt, dn. 5. Stycznia. — Podajemy pisimo ministerstwa rzeszy 


ściągające się do noty austryackićj z dnia 28. Grudnia, i oświadczeń no-* 


wego pełnomocnika austryackiego. »Prezes rady ministrów do przewo- 
dniczącego w wydziale przeznaczonym do naradzenia się nad wnioskiem 
ministerstwa rzeszy w kwestyi austryackićj, deputowanego Kirchgessnera. 

Ministerstwo rzeszy przesyłając wydziałowi wzwyż wymienionemu 


- w odpisie notę rządu cesarsko-austryackiego przez tegoż pełnomocnika wrę- 


<a 


czoną, przylącza do nićj uwagi następujące: | 

I W zdaniu 1, wniosku ministerstwa rzeszy z 18. m. p., wypływa 
to z obowiązków wladzy centralnćj, aby istnący stośunek związkowy Au- 
stryi do Niemiec utrzymać, Niepowątpiewało ono zatem wcale, że Au 
strya jest państwem związkowem i ma prawo w stosunkach z związkiem 


' pozostać. 


JI. Lud niemiecki w swej większości chce niezaprzeczenie aby dawniej- 
sza ustawa związku tak byla przekształconą, iżby wspólneini interessami 
tego narodu kierował niczawiśle rząd wspólny, z reprezentacyą ludową, 
z zachowaniem udzielności państw pojedyńczych, o ile się ona z tatmtem 
zgadza. Przymiot tego przyszlego państwa federacyjńego jest tymczasowo 
oznaczony w tych częściach konstytucyj rzeszy, który poraz pierwszy odczy- 
tano (o rzeszy, o rządzie rzeszy, o sądownictwie rzeszy, i o sejmie). Być 
może, że zgromadzenie narodowe ustawodawcze przy odczytaniu drugiem 
takie zmiany postanowi, iz te przymiot przyszłego państwa federacyjnego 
rzeczy wiście zmieni, | | ©2 | | 

JIL. Zadne państwo czysto niemieckie ociągać się nie będzie z przystą- 
pieniem do takiego państwa związkowego. Co się zaś tyczy Austryi, mi- 
„isterstwo rzeszy sądziło i jeszcze sądzi, Że to według natury skladu swego 
2 krajami niemieckiemi, stanowisko odrębne, zajmie i zająć musi. | 
„W. Chociaż też Austrya wprzódy: wyraźnie nieoświadczyła, że do 
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koniecznym tak dla Niemiec jak i dla Europy:« 

Byt dalszy jedności pod względem państwa monarchii austryackićj nieda 
się pogodzić z podaniem jedaćj części pod związek niemiecki państw od 
monarchii wspólnćj niezawisły, potężny, w jedności rządzony, krótko mó- 
wiąc, odpowiadający woli narodu. "Teraz nowy pełnomocnik austryacki 
przy władzy centralnćj oświadcza, że ministerstwo austryackie zdanie poli- 
tyczne, które służyło za podstawę programatowi kromieryżkiemu, zupełnie 
zmodylikowsło. Rząd cesarski rozumie, iż odpowiedź na zapytanie uczy- 
nione Austryi przez niemiecki projekt konstytucyjny może jeszcze pozosta- 
wić w zawieszeniu. Zaprzeczenie jej tego zawieszenia, nienaleczy do wła- 
dzy centralnej, Ale nawet po objaśnieniach przez pełnomonika Austryi 
danych do noty z 28. z, m. sądzi ministerstwo rzeszy, iz skutek zdabie 
Jego_usprawiedliwi. | | | 

W. Ministerstwo rzeszy w piątem zdaniu projektu z 18, z. m. z tego 
widzenia rzeczy wychodzilo, że ustawa palstwa związkowego nie może 
być przedmiotem układów. W nocie z 28. z, m. zapewne ze względu na . 
to. zrobiono uwagę, Że rozwiązanie tej kwestyi wielkićj jedynie osięgnąć 
można na drodze porozumienia się z rządami niemieckiemi, pomiędzy któ- 
remi cesarski miejsce znakomitsze zajmuje. E > 

Jsk drogi porozumienia nigdzie zaniedbywać nie nalezy, gdzie ona 
do celu doprowadzić może, tak ogólna zasada pojednywania się ze względu 
na konstitucyą niezgodna ze stanowiskiem, jakie ustawodawcze zgroma- 
dzenie narodowe zajmuje stanowczo odrzuconą być musi. Nadzieja gdzie- 
kolwiek bądź powstająca, że nadszedł czas przyduszenia w zarodku silnego 
państwa federacyjnego z trwałą, jednolitą najwyższą władzą, a zastąpienia 
surogatem mnićj więcćj do bundestagu starego podobnym, nadzieja ta wni 
wecz się obróci. | 

VI. Lecz niezważając nawet na dzieło konstytucyi, notę z 28. z. m. 
i objaśnienia nowego pelnoinocnika austryackiego układ z rządem austry- 
ackim jest zawsze potrzeboy, tak aby wprowadzenie w Życie konstytucyi 
niemieckićj przyspieszyć, przygotowywając oświadczenie wzajemne we 
względzie stosunków nie niemieckićj Austryi do całych Niemiec, albo even- 

tualiter unią Austryi calćj do reszty Niemiec; jako też dla dopięcia bezpo- 
średnich zamiarów rządowych władzy centralnćj, i dla spełnienia jej poc 
winności, która pełnomocnika koniecznie potrzebnym czyni w miejscu, 
gdzie się rozstrzyga nowe urządzenie państwa, które w znacznćj części do 
Niemiec należy, i gdzie się znajduje ognisko wiełkich-- jnteressów euro- 
pejskich. | | se b + 8 ZE 
-W jakiej się formie układy te poprowadzą, jest samo w sobie rzeczą 
poboczną. Ministerstwo rzeszy starało się o upoważnienie. do zawarcia 
związków poselskich z cesarstwem austtyackiem z tój przyczyny, że wysy- 
łanie komissarzy ze strony władzy eentralnćj utwierdzałohy roszczenie prawa 
'do władzy wykonawczćj, którćj w Austryi wprost odmówiono. a 
VIL Mińisterstwo powtarza zatóm wniosek swój w propozycyi z 46. 
m. z. uzasadniony, aby było upowaznionem do wdania się w układy z rzą- 
„dem cesarstwa austryackiego w czasie stósownym i w sposób stósowny, 
"w imieniu władzy centraloćj, ze względu ma stosnoki Austryi do Niemiec, 
| (podp.) Gagero. 
Bamberg, d. 3, Stycznia. — Miały ta przyjść rozkazy od rządu cen- 
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tralnego z Frankłurta, nakazujące spieszne fósm 


„ być także użytą. Wedlę, ionćj wórsyi wojską teprzeznaczone są do Hol- 
sztynu. OWIES 38 
Eisenach, d. 2. Stycznią. — kot, że nowy prezydent rzeczypo- 
spolitćj ofiarował księżnie Orleanh roczną summę, którą wę Fraocyi po- 


bierała, zaręczając jćj wypłatę dopóki znajdować się będzie u steru rządu. 


Księżniczka nfała przyjąć ofiarę, zrzekając się połowy na korzyść rannych 
j sierot poległych w czasie rewolucyi lutowej. SE. 0. 
ZAK Austrya. | | 
Wiedeń, do. 8. Stycznia, — Ponieważ wojska cesarskie Budę i Peszt 
zajęły przeto kampania węgierska tak dobrze jak ukończona, zwłaszcza, że 
pewną część armii wysłano niezwłocznie w niższe okolice Ilunaju, aby 
kraj z powstańców zupełnie oczyścić i naczelników pochwytać. 24 z nich 
już naprzód uważają, jako na karę Śmierci zasługujących, zresztą przygo- 


tować się trzeba, iż środki surowości nieomyloie w całćj rozciągłości za- 


stósowanemi będą. Sprawy w Kromieryżu zwracają teraz oczy wszystkich 
na siebie; mało tu już kte wątpi, że sejm wkrótce zostanie rozwiązanym, 
już to dla tego, iz się z ministerstwem względem praw zasadniczych osobli= 
wie $. 1. poróżnił, ezęścię, -iż--przybranie deputowanych z krajów. należą- 
cych dawnićj. do, królestwa węgiępskiego nowe ukształcęnie rzeczy kanie- 
cznem czyni. — . Według doniesień najnowszych z Kromieryża, wiałą dzi- 
siaj w popiedziałek izba przesłać ministerstwu adress niezaufania; $. 1. za- 
pewne pominą, a te drugie tym prędzćj przyjmą. Czechy, strona lewa, 
i środek lewy połączyły się w opozycyi przeciw Stadjonowi. — Prawa 
zasadnicze przez ministerstwo ogłoszone, a których zredagowanie przypi- 
pisują podsekretarzowi państwa Helfert, wywołały podobno tak zaciętą 
opozycyą, iz je natychmiast cofniono.  Witćm ztad okazującem się naśla- 
Jownictwie konstytucyi pruskiej braknie jednakże paragrafów najwolnomy - 
ślniejszych. 1 tak widać tam gwardye narodowe zniesione, prassa oddana 
pod policyą, prawo stowarzyszania sję przez obowiązek zasięgania pozwo- 
lepia u włądz zakwestyonowane. Przysięga na konstytucyą nie będzie 
wykonywaną. Klasztory i zakony pozostaną jako też kościół panujący. 
Aresztowania mogą być przedsiewzięte bez rozkazu sądowego i 1. d. Jak 
to dziwnie odbija od tęga, kiedy sobie przypomniemy, Ze konstylucya ma- 
jąca być nadaną, jak głoszano, miała być daleko liberalniejszą nawet niź 
ustawy początkowo zaprojektowane, — Zalewski gubernator Galicyi ma 
widoki, że na przyszłość obejmie tekę ministerstwa spraw oświecenia, 
Mówią, że Aigoera, bylego komendanta legii, którego już raz ułaskawiono, 
znowu aresztowano. | 

Oświadczenie ministra spaw wewnętrznych na posiedze» 
niu sejmowćm z d. 4. Stycznia 1849. r. — Gdy sejm konstytucyjny do 
obrad pad prawami zasadniczemi przystępuje, rada ministrów wioną jest tro- 
nowi i ludowi wytlumaczyć się względem stanowiska jakie zająć zamierza 
przy obecnćj dyskussyi, a przedewszystkićm co do pierwszćj nieskończonćj 
wagi zasady jak ją $. 1. projektu praw zasadniczych orzeką. 

Jeśli się zapatrujemy jędynie ze stanowiska teoryi oderwanećj nad żda- 
niem wyrażonćm w 4. $. niepodlega żadnćj wątpliwości, że podobne teore- 
tyczne zdanie, niewiąściwe zajmuję miejsce tam gdzie chodzi o ustalenie 
konstytueyi dla oznaczonych stanowych stosunków. 

Prócz tego rada ministrów pieznajdowałaby odpowiednićm ani swojemu 
powołaniu, ani swojemu stanowisku, mieszać się do rozpraw czysto teore- 
tycznych w chwili w której o czyny chodzi, w którćj ludy Austryi niecier 

pliwie czekają na owoce narad, na wprowadzenie do Życia konstytucji. 
| Gdyby jednak podobnego rodzaju doktryna zapisaną była na czełe praw 
zasadniczych państwa austryatkiego , ministrowie muszą położyć swoje za- 
strzeżenia przeciw zasadzie pieodpowiadającćj faktycznym i prawnym sto< 
suqkom naszego: paóstwa, która przęz proste usiłowanie urzeczy wistnienia 
jej w publicznów życiu, stała się źeódlem oplakanych obłąkań i zgubnego 
nieporządku. Pod ehorągwiami woryi, która. ma być zapisaną na czele kou- 
stytucyi stósownie do waiosku komissyi, prawa były pogwałcone, otwarty 
opór stawiony argaśom wykonawezćj władzy; pod jćj chorągwiami pomię- 
szały się ludu wydbrażenia,. plice stały się sceną dzikićj swawoli, rozlaną 
była krow szlachetnego hr. Latour. 5 0. 

"Nie ma.potrzeby przydawać mądrym a praktycznym prawom popular- 
„mości i ceny. za patoocą ogólnych, zwodniczych doktryn, Przęciwnie, opi- 
nia publiczna waruje się przeciw zdaniom przenoszącym pytanie ukonstytu- 
owania djczyzny za grunt nibmnićj sprzeczny ż oświadczeniami korony jak 
z uczuciami prawa ludów tu reprezentowanych. 

Dziedziczne. monarchiczne prawo. w polityczućj formie konstytucyjnćj 
„monarchii zdaje się uświęconem i niealieoowalnem Źródłem najw yźszćj wła 
dzy. Nie można na nowe jćj stanowienie zezwolić w granicach tćj formy, 
Bie można robić załeżrićm od nowego potwierdzenia tego co już istnieje. 

Miaistrowie występując pa raz pierwszy przed zgromadzewiem, oświad- 
„czyli że obstawać będą przy zasadach konstytocyjnćj monarchii, zdradziliby 
swoje obowiązki i swoje zasady, gdyby zezwolili pa wykrzywienie spra- 
wiedliwego stosunku korony do ludu i jego reprezentantów. | 

J.C. M. Ferdynand I. postanowił w. Mazcu udzielić, konstytueyg i zee 
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zwolił na podział z reprezentantami ludu nieograniczonej władzy od przod 


r sa 

f K? Se. w a ! R 
owanię korpusu obserwa- 
cyjnego bawarskiego pad Renem; na ten;tel część tątejążego garnizbnu ma 


stanie. 


zy 
. „b - e 


5 D.sŻa Pe » | abaisho st p SEE 
ków. odziegajczonej. Na mocy tego cesarskiego zezwolenia, Aostrya weszła 
do liczby państw. konstytucyjąych; lecz ze zimianą tą, forma monacchiczna 
zniesioną pie była, i ua jedhę nawet chwilę w działalności swój nieustała. 
Nietykalność monarchicznej zasady. utrzgmaną była we wszystkich od 


Marca wydanych ogłoszeniach, a Miąjrowięfe w najwyższym manifeście z d. 


'46. Maja, w którym podano do wiadontości ludów Austryi cesarskie posta- 


nowieńie, Że koostytucya d, 25. Kwietnia nagana, Śtagię się przedmiotem 
parad reprezegtantów ludu, i przez który pierwsży sojin cegarstwa konsty= 
tuującym był ogloszony. |WZKJ | 
Ministrowie chętnie podzielają czynności wysokieśo sćjmu wadżące 
do żądanego celu: na innćj podstawie, więcćj AR oO Sa 


stosunkom; czynny wezmą udział w naradach o tym ważnyć przedgpiocie, 


bo pragną, bo są przekonani ze w skutek otwartego wzajemiego porozu- 
mienia się, dziejo konstytucyi najprędzćj i najbezpiecznićj dokonanćni za- 
Ale zarazem oświadczyć muszą, że stać się to może jedynie w.tfm 
przypuszczeniu i pod tym warupkiem, że zasada konstytucyjoo-monarchi= 
Gzna naruszoną nie będzie, a prawa korony nie będą przez wysoki sejm 
kwestyonowane. odobne posłannictwo niewynikło wcale z upoważnienia 
wyborców, a lud w swojćm uczuciu prawa, nigdy go w taki sposób nie- 
pojmował. My widzimy koństytucyjną organizacyą. „państw 
władzy prawodawczćj z repręzentantami ludu, ą zdanię że wszelka władza 
od ludu pochodzi, niedą się pogodzić z prawnćm stanowiskiem. naszćj mo- 
narchii. Koostytucyjny podział władzy prawodawczćj głównie spoczywa 
na religijnćw poszanowaniu wzajemnych granic, a jak my biedopuścimy się 
nigdy pogwałcenia, tak za pierwszy nasz będziemy uważać obowiązek eńer= 
giczne odparcie, wszelkiego przekroczenia granic z drugićj strony. RC ku: 
W szczegółowem odniesieniu do zdania objawionego w $. 1. kómissy'i 
praw zasadniczych przekonani jesteśmy że go wysoka izba niepotwierdzł, 
a wierni otwartości z jaką izbie wszystkie nasze postanowienia i działania 
względem wszystkich k westyi objawiliśmy, oświadczamy że w wyraźnóm 
lub domaiemaoćm uzpapiu wspomnionćj zasady, bylibyśmy zmuszeni wi- 
dzieć pogwałcenie nienaruszalnych podstaw monarchicznćj zasady. 
Kromieryż, do, 3. Stycznia. — Po dwutygodniowćj nieczynności 
sejmu ustawodawczego, dziś posiedzenie o godzinie 10tćj otworzone zo» 
stalo. Miuistrowie przytomni byli wszyscy na ławie mibisteryalnćj, prócz 
ministra spraw zewnętrznych, Jo odezytaniu protokułów z ostatniego poe 
siędzenia i protestów Borroscha, Brestla i Borkowskiego, przystąpionp do 
trzeciego czytania wymaganego kredytu na 80 milionów złr. m. k. Dwóch 
tylko mówców zapisanych było, sle i ci się zrzekli głosu i przystąpiono dę 
głosowania, przy któróm chociaż Polacy niewstali, znakomita większość 
okazała się zezwalająca va pożyczkę, a tóm samćm długu przysposobił sejm 
znakomitego, zamiast konstytucyi mającćj zapewnić szczęście ludom na tymże 
sejmie zastąpionym. Prawdziwie i z pewnością wyrzec można, że twini= 
pisteryuin tak ma powodującą się izbę, ze nie na pasku, nie za nos ją wo- 
dzi, ale posługuje się nią jak gdyby moskiewski Bojar swoimi krapos nymi 
niewolnikami, 2 tym jeszcze dodatkiem, iż ministeryuim niestara się przy- 
sposabiać sobie do każdćj kwestyi izby, ale większość bezwarunkowa stoi 
ba rozkazy i pyta się ciągle: » Was befehlen Eure Gnaden*; gdyby 
więc ministeryum zażąduło 200 miliooów, toby izba dała, a więcćj to 
; więcćj bez granic, gdyż nie zaufanie bez granic, ale służalstwo nieskoń- 
czone opanowało większość posłów przewielebnego sejmu... | 
Późnićj były jakieś odpowiedzi na interpelacye niemające zadoćj wa» 
żoości politycznćj, a nudne nadzwyczaj, bo odbywabe biurokratycznym 
sposobem na piśmie rownież ze strony interpelanta jakotez interpelowanego 
miuistra po odbytćj radzie ministeryalnćj, | | s 2 
W dalszym ciągu oświadczył prezes izbie, iż zostawszy posuniętym 
na radzcę apelacyjnego, wezwał ministeryum do rozpisauia nowego wyboru 
w jego okręgu, czem powodowany poseł Lóhner zapytał prezesa, czyli mu 
nie jest wiadomo qo się stało z innymi posłami, którzy przyjęli ppsady © 
rządowe, a którzy w moc uchwały objętćj regulaminem porządku. sejmo- 
wego, obowiązani są poddać się nywym wyborom — w odpowiedzi zabrał 
głos minister spraw węwaętrznych i oświadczył: iż uwzględniając przyjętą 
zasadę w życiu konstytucyjnem, niemnićj zważywszy, iż ta zasada w ok- 
trojowanćj konstytycy! Kwietniowej, chociaż takowa w życie wprowadzo= 
ną nie zostąła, już wypowiedziana była, ministrowie ci, którzy zarazem 
„są posłami pięomjeszkają poddać się nowym wyborom, uchwały jednakże 
sejnowćj orzęczonćj. regulaminem porządku, jako prawo obowiązujące 
uważać bię mogą, ponieważ takowa sankcyi ze strony korony nie otrzy= 
mała i prawomocną się nie stalą... | 


- Dalej oznajmił prezes izbie 9 przybyciu nowych posłów , między któ. 
rymi poseł Tarnowski W uguza się znajdował , wniosek posła $chop fa, 
aby poseł Tarnowski nie był. przyjętym do izby , „wywolał dyskussyą za- 
ciętą. Ze strony Niemców w centrum i Czechów, którzy w Paździęrniku 
sejm opuścili i Bięmieli udziału w uchwale sejmowej przy puszczającej posła 
Tarnowskiego do izby, okaząła się najsilniejsza opozycya przeciw ważności 
tćj uchwały, a po dość długićj dyskussyi, gdzie posłowie Zbyszewski, Zie- 
miałkowski, Wińkowski i Borrosch w obronie uchwały stawali, ministec 
Stadion brakiem sapkcyi zbijał ja, a minister Kraus na zarzut, ię uchwałą 
przez poprzednie ministeryum aprobowaną , wjbór przez ministeryum. ÓWwe 
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czesne nokżyeny: został, . odpowiedział, krótko. als też i bezwstydnię, że on, 
obęciań-minisec .w.awym czasie, wszygikich dępartawcntów, jednak nie wię 
kto rozpisał teń wybór. Po ukończonej dyskujsy! przystąpiono, do głoso- 
=waaia aed mniaskiem. pana. Schopfa, a, dla wjększćj, bęzsśronmości zapądano 
bałotówecia. Skath głazowanią zadziwił. każdego czlęwieko, prawego, nie: 
amiaiój czkiwięka hoaofu , wiądomą bawięn rzecz, iż, podczas przedsięwzię- 
zój wzwyż wspaswianćj. schmały w baździerojku. z ppóród przytomuych 
aśdeższjąta: większość sio. szeyćdziesięehi Przynaanicj „powstała za przy. 
aiwwieniem osobnego pośla dla. wiasja Maqnowa„ dziś zaś pa obliczeniu gą- 
Bek T5ibyło. za. przyjęciem przybyłego posła,.roszta zaż ( uwzględniając, 
iź kilku naszych posłów jeszcze nie przybyło do Kromieryża ze swoich 
%miytecaqysh wycieczek |, 'wypasla się, swęgo:glosu, zdania, przekonąnia i 
przelala się na przeciwaą strong li zylko dla tego, że ministrowie sobie 
tego życzyli.  Czechowie i tą. rażą dowiedli, jąk eląstyczna ich idęa sło- 
swpiakska „i cze służy 4ylko za. .pokcywke iuoym politycznym dąznościom, 
koónydkby się: iiepoważówa: warcie wyrazić, . Pozęł tarnowski Słowianin 
w pojęciu zbiorowóm, ałe nie Słowiania, tylko Poląk w pojęcia indywi. 
Gdelne - narodowćm , oióż więc powód dostateczny, aby pieprzypuścić do 
izby jedeegd wojnó- myślącego posła więcej, bo Polak byle nie renegat, 
stojący ua najwyższym szczehly arystokracyi rodowej i majątkowej, więcćj 
Jiberałny: niżeli preletanyusz caeski. Są [o nieszczęśliwe skutki dlugiej nie- 
owołi, do "którego to poniżenia nie tylko indywidua alę całe parody przy- 
poowadzić można; biewąipię, iż Czechowię oirząsną się z tego kału, ale 
trzeba na to zycia prawdziwie uarqdowego, któręby się. abjawiło w ich 
rozwoju tewarzyskim równieź jak i politycznym, czego aby dostąpić, trzeba 
m przyjąć krwawy chrzest i tym czynem świgu oznajmić, żę się Czech 
wbzogził i już sie zwie się Słowianinem , nie szuka zbawienia swego wśród 

niemowięcćj Słowiańszczyzny, ale brata się z Polakiem, chętąićj z Rossyą- 
-mioem byle tylko ucanićm Pesttów , Murawicwów, Bestużewów , których 
-pamięć niempićj nawi drega, jak pamięć nieprzeliczonych męczenników 
„Polski, których keści: jako takich porozręucane po calćj kuli ziemskiej, 
-wzniecają pamięć męczeństwa, karmią przyszłych mścicieli absolutyzmu du- 
chem zemsty, a przy każdćj walce o wolność któregokolwiek bądź narodu, 

wywołają na podnoszących się barykadach sprawiedliwy głos ludu: »Niech 
-Żyje:Polska.« Taką rolę gdy przyjmą Częchowie, bez względu czyli się 
„pozbędą zgubaćj dla ich parodowości sypremacyi gerinańskićj, tak Diestety 


„głęboko wkorzenionćj, lpb się jeszcze niepozbędą, zuajdą podobne nam 


-wepółczucie ludów europejskich, a naszę dążności i kroki polityczne po- 
- bimo woli spotykać się będą, tak jak się zawsze spotykają z iuteressami 
-włoskiemi lub ionych narodów uciemiężonych bez poprzednićj zmowy i po- 
"rozumienia się bliższego. . Czechów jako takich, ich politykę jako czeską, 


„szanowalibyśmy i popierać gotowi jesteśmy wszelkiesmi możliwemi siłami, * 


ale Czechów bawiących się polityką: pansławiańską, Czechów występują- 
'©ych w krwiożerczysm charakterze przeciw walczącym o swnją narodywość 
Miadziarom, Czechów chcących wywolać w Austryi rozlicznę przeciwień- 
'"s$twa przez sztuczne stawianie plemienności jako osobuy interess narodowy, 
miyślących, iż dostateczna jest mówić innćw narzęczcim, aby być narodem 

'i-odegrać rolę indywidaalnie narodową w towarzystwie całćj ludzkości, po- 
| piefać nigdy nie- myślimy i niechcemy; przeciwnie uwazalibyśmy to sobie 
ża zbrodnię najwyższą, prowadzącą du zguby zasad ludowych, a służącą 
tylko interessowi absolutyzmu, któren od wieków wywołuje nieprzyjażne 
"żywioły sobie sąsiadujące, ściera je w walca obopólućj i późaiej, kiedy siły 
obu stron wycieńczone, zasiada ostatecznie do panowania z największą iro- 
"nią 4 łatwością, be znajduja tylko cjenie, ale nie sily żywotue ludów, mo- 
gtcych się stunowczo upomnieć o. swę prawa domowe. Kto sobie teo 
"wszystkiego ha drodze myślenia już pierwćj jasao przedstawić nieumial, 


miech się przóświadczy ua drodze doświadczenia; niech spojrzy na sprawę — 


"węgierską i niech sań rozstrzygnie, czyli lepićj było przyjąć federacyą 
'"madziarską i połączonemi silami stanąć naprzeciw grożącćj austryacko-ger- 
mańskićj przewadze, czyli rzucać się nierozmyśloie na Madziarów i niezą- 
'stanówić się pierwój nad tóm, że Madziar upadający podóbnież więcćj za- 
'lem serea niżeli rozurkem powodowany wyczeknie te tak oklepane przysłą- 
wie: »Hlodie mibi, cras tibi,e a Austryak szepnąwsay mu do ucha brawo, 


wolucyi anstryackićj stanowisko rewolucyjne, ptłamiające wszelki postęp, 
któren od Marca ludom w tym składzie państwowym zostającym, uśmie- 
chać się zaczął. | | | 
j Wracając więc do rzeczy tyczących się posiedzenia sejmowego tyle tylko 
jeszcze donieść możemy, że dla zatrzymania się nad dyskussyą względena 
przypuszczenia lub nieprzypuszczenia posła tarnowskiego, drugie czytanie 
praw zasadniczych, które stały na dziennym porządku do jutrzejszćj sessyż 
odroczone zostało — niemniej prezes oświadczył, że nadal posiedzenia ple- 
narne we wtorek, środę, czwartek i piątek odbywać się będą, co zdaje się 
jw tćm ma swoją przyczynę, iż ministrowie chcieli takiegorozkładu, aby 
im dogodnićj było wyjeżdzać co tydzień dla ołatwiania spraw do Wiednia 
i Ołomuńca, a nieopuszczać ław mioisteryalnych w izbie podczas narad osta- 
wodawczych. | | | 
Głoszą, jakoby ministeryum nosiło prawa zasadnicze swoje w zanadrzu 
i prawdopodobieństwo pokazuje się w tćm, iż dziś zaproszono z izby naj. 
zaufańczych członków szesnastu na radę ministeryalną, dla porozumienia 
się zapewne w jaki sposób wysunąć przynajmnićj zgrabnie te paragrafy 
z praw zasadniczych, które teraźpiejszemu ministeryutm i koronie nie przy- 
padają do smaku — o skutkach jutrzejszego posiędzenią pieomieszkam niee 
zwłocznie donięść. Jutrz. 
| Czechy. - , | 
,. Praga, dn. 8, Stycznia. — Wczoraj nadeszło tutaj rozporządzenie 
ministeryalne, które dzisiaj lub jutro będzie ogłoszonem, a według którego 
się cesarz zdecydował uniwersytet w Pradze ogłosić za słowisński, i rozka- 
zuje, iż wszyscy przez rząd zamianowani professorowie prelekcye w języku 
czeskim czytać muszą, i ze tylko docenci nadetatowi w języku niemieckim 
czytać mogą. Prof. Oppolzer udał się już do Lipska, a chemik znakomity 
Rettenbach i wielu innych prolessorów niemieckich pójdą za jego przykła- 
dem, Być może, iż wypadek jak się zdarzył pod Hussem znów się po- 
wtórzy, ze wszyscy akademicy niemieccy z professorami swćmi na czele 
wyprowadzą się dla założenia akademii w Leitmeritz lub Reichenbergu. 
A Czechy niech sobie sprowadzą potem professorów z kąd będą mogli. — 
Legia akademicka w rzeczywistości rozwiązana, t, j. akademicy czescy będą 
musieli broń złożyć, niemieccy już bowiem dawno wystąpili, a teraa zaka- 
zano iw ćwiczeń wojskowych odbywać. — Praga udzieliła niektórym człon- 
kom znakomitym sejmu prawa obywatelstwa hooorowego, pomiędzy tymi 
Dr. Lósclmerowi, Valackiemu, Szafarzykowi, ' Dr. Riegerowi i Dr. Klieber- 
dowi, który lubo Niemiec rodem od czasu komitetu narodowego stanął pa 
czele ultraczechów, i dziś jest wiceprezesem lipy. — Od kilku dni odpra- 
wia się tutaj w kościele dowinikańskim nabożeństwo w języku słowiańskim, 
i niepodlega wątpliwości, że wielu a mianowicie klasztory z fanatyzowane 
pójdą za tym przykładem. — Mamy tu teraz aż czterech arcyksiążąt, i to 
Karóla Ferdyuaoda, Albrechta, który tu ma być komendaniem , Leopolda 
i Wilhelma. Dwór zyje bardzo skromnie, zaledwo tu wiemy o nim, ale 
za to cała arystokracya z dóbr swoich wraca, — Wrażenie wielkie robi 
tutaj wieść o przejściu całćj prawicy słowiańskićj na sejmie do apozycyi. 
Galicya. 
Na mocy w. rozporządzenia mioisterstwa oświecenia z dnia 10. b. m. 
|. 7968 dozwelonćm jest tym uczniom którzy w szkolnym roku 4847 — 
1848. pierwszy rok nauk filozoficznych ukończyli — w myśl dozwo. 


logćj słuchaczom wyższych naukowych oddziałów w r. 1847 — 1848 wola 


ności nauki — bezpośrednie postąpienie do fakultetu jurydycznego lub me- 
dycznego pod tym warunkiem, że w trakcie tychże fakultetowych studiów 


słuchąć mają objektów na drugim roku filozoficznych nauk przepisanych, 


i w dopełnieniu powyzszćj zastrogi poddadzą się odpowiedniemu examinowi: 
lub się dobremi frek wentacy joemi zaświadczeniami wykażą. - 

W ytknięcie dla drugiego roku filozofii stósownych naukowych objektów 
zależeć będzie od jurydyczuego i medycznego fakultetu. Uczviom zaś, któ- 
rzyby chcieli się teologicznym naukom poświęcić, podobny przechód już 
w interessie samejże naukowości dozwolonym być nie może, zwłaszcza że 


teologiczna umiejętność wymaga ścisłego obeznania się prawie z wszystkiemi 


sa drugim roku lilozofii wykiadanemi naukowemi przedmiotami. 
Co się niniejszćm do zachowania i powszęchaćj wiadomości podaje. . 


poprowadzi”gó w cz$śti "dta wśmierzenia znłanych mu ren, w części dłe-- We.l.wowie, dunia 24. Grudnia.1848. 


przeprówadzenia zasady równego uprawnienia wszystkich narodowości, na 
Czecha, Serba, Chorwata. ' | | 
„Trzymając się wystawionego godła na bramie swego zamku: »Justitia 
regnorum fundamentum» Austrya niedozwoli, aby Słowianie większych 
swobód doznawali niżeli Yladziary, a posłannictwo Austryi w iuteressie 
cgormańskim swą funkcyą bistąryczną tylowiekową z większą dokładnością 


iłatwęścią rorpocznie; bo Niemcy sobię powiedzieli, że im Dunaj potrze- 


bny, a tim sahćm sepreriacya nad narodami naddupajskiemi. Czas okaże. 
czyli te wszystkie nasze widzenia się sprawdzą, a dla dobra ludzkości 


1 uciemiężonych narodów, bodajby poimyślniejsza przyszłość kłaincą nas 


mzwał. 

Zapomniawszy się, mieliśmy donieść tylko o rezultacie posiedzenia dzi- 
siejszego, a pomimo wóli wpadliśmy w polemikę, która nam się co dzień 
witrętzą 1 jak marii prześladuje, gdyż niepodlega najmniejszej wątpliwości; 
ż6 pohtyka Gzóska i zachowanie się posłów czeskich zajmie w history! te- 


|Kraków, d.9. Stycznia. — Obwieszczenie urzędowe z komendantury 
głównćj dovosi o zwycięztwit feldniarszałka Schlicka odnieaionem nad je- 
neralem Messaros pod Kostyre. Nieprzyjaciel poniósł stratę znaczną tak 
w rannych jak i zabitych; arrhia zaś cesarska stosunkowo daleko mnićj u- 


cierpiała. Zdobyto 10 dział, 6 jaszczyków zamunicyą , przeszło 200 sztuk 


broni palnćj, liczbę znaczną szabli, pistoletów i innćj broni, jako też 4100 
koni. Wielu oficerów i 240 żołnierzy prostych dostało się do niewoli. — 
Przypisać jedynie należy brakowi jazdy dostatecznćj, że nieprzyjaciel do 
szczętu nie został zniszczonym, | | 


Księstwa Naddunajskie, 


Gazeta augsburgska od granicy mołdawskićj dn, 18. Grudnia do- 


nosi: »Dowódzca 5. korpusu armii jeoerał Lóders ogłasza w moldawskim 
daieoniku rządowym co następuje: JCM, cesarz wszech Rossyi w ciągłćj 


, staranności o dobre księstw Mołdawii i Wołoszczyzny, które mają szczęście 
cieszyć się opieką cesarstwa rosyjskiego, nakazał najlaskawićj udzielić im 
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pożyczkę w ilości 300,000 rubli sreb. Pieniądze te mają być przeznaczone 
na kupno żywności dla wojsk rossyjskich na przyszłość i która ma być do- 
starczona po najniższćj cenie według przepisać się mającej taksy, Co się 
zaś tyczy zwrófu tak pożytecznych 300,000 rubli jako i innych kosztów, 
jakie rząd rossyjski w księstwach ponióśł , JCM. zachowuje sobie późnićj 
'w tym przedmiocie rozporządzić.«  Uazeta rzeczona dodaje: Owa złowróże 
*bna późyczka ma być zaspokojoną zastawem części dochodów księstwa. ' 

|. Kuryer szwabski pisze z Bukaręsztu w Grudniu: Wojska ros- 
syjkie w księstwie podane są na 25,000 wynoszą one jednak w samćj rze= 
czy przeszło 303000. /Właśbie rozchodzi się wieść o zbliżaniu się nowego 
korpusu z 16,000 złożonego i zdaje się, że tak znaczne siły użyte będą 
dla rozciągnienia kordonii wojskowego na granicy węgierskićj na przypadek, 
gdyby Kossuth do Turcyi przedrzeć się zamyślał. | | 

a e Włochy. 0 B . - 

Rzym, dn. 29. Grudnia. — Według dzienników francuskich wydała 
dzisiaj junta dekret następujący: 1) Posiedzenia ciała ustawodawczego są 
zamknięte. Q) Wezasie zawieszenia komissya finansów przez izbę deputo- 
wanych zainianowana pozostańie w urzędowania. 3) Poleca się ministrowi 
spraw wewnętrznych wykonanie dekretu tego. e . 

' Rzym, dn. 30. Grudnia. — Dzisiaj ogłoszono dekret rozporządzający 
wybory powszechne, i zwołujący zgromadzenie ustawodawcze. A zatem 
sekcya prawodawcza rozwiązanie izb postanowiła, i Armellini je podpisem 
stwierdził. Z czterdziestu deputowanych, którzy jeszcze pozostali, zale: 
dwie trzecia cześć za sejmem konstytucyjnym głosowała. Na rozkaz Cir- 
colo Popolare 104 strzałów armatnich z warowni św. Anioła zwiastować 
będzie to ogloszenie. Cireolo Roinano, które się skłaniało do stronnictwa 
przeciwnego ministerstwu, pozostało w mniejszości, i zmuszonćm było iść 
za popędeni ogólnym. Junta niemnićj groziła rozwiązaniem Się. Corsi- 
niego wstrzymano podobno wczoraj od ucieczki do Florencyi. Dał się 
znowu namówić do przyjęcia godności i ciężaru władzy. Z Gaety przybył 
książe Barberini i po narodzie przydłuższćj z kardynałem Castracane wy- 
słał sztafetę do papieża. i | 

Wytropiono tu ślad sprzysiężenia, w którćm przewodniczył niejakiś 
Feletti rządzca w klasztorze jezuickim, a zamiarem jego było wymordowa- 
nie wszystkich ministrów i czżenków junty przed zwołaniem sejmu konsty- 
_ tucyjnego. 

Z Bolonii piszą, że jenerał Szwajcarów de Letour oddział znaczny 
'wojska wysłał dla rozzbrojenia korpusu Zambeccari powracającego z We- 
necyi; każdemu, ktoby chciał, wolno przyjąć służbę w wojsku papiezkiem, 
ktoby zaś niechciał, ma broń złożyć. Rząd przychyla się do rozzbrojenia 
tego korpusu. Lecz żołnierze Zambeccarego chcą wszelkim sposobem broń 
zatrzymać: jenerał Szwajcarów nie myśli ustąpić; łatwo zatem przyjśdź 
może do krwawego starcia. 

Florencya. — Nie wyznaczono jeszcze dnia zagajenia izb ; mówią, 
że ministrowie nierogli się z W. księciem zgodzić o mowę od tronu, zdra- 
Żał się uporczywie podpisać programu jemu przedlożonego co do polityki za 
„ granicznćj, i sądu nader »demokratycznego" względem rządów innych kra- 
jów; teraz chce wyjechać na trzy miesiące do familii swojćj do Siena. *Tym- 
czasem oppozycya zaczepia ostro ministerstwo o zwłokę i wprost je obwi- 
nia, że przewidując swój upadek pewny, chce przynajmniej tak długo pa- 
nować, i tyle szkody wyrządzić, ile można. — Od kilku dni trwają niepo- 
rozumienia pomiędzy rządem tutajszym a piemonckim. Wojska ostatniego 
obsadziły graniczną wieś toskańską Parana, i tutajszą załogę wojskową po- 
dobno jeszcze z rozkazu ministerstwa Pinelli, z tamtąd wygnały. Parana 
należąca dawnićj do Lunigiany modeńskiej, przyłączyła się z własnćj woli 
do Toskanii; Sardynia zaś utrzymuje, że ona ima prawo do tego. Nowe 
ministerstwo w '[orynie zapewne poróżnienie to na drodze pokoju załatwi. 

Monitor toskański zamieszcza postanowienie wiel. księcia, mia- 
nujące pełnomocnikiem na kongres brukselski kawalera Giulio Mortini, ba- 
wiącego obecnie w missyi przy królu sardyńskim; tymczastm la Patrie 
z 2. Stycznia, dziennik na wpół urzędowy francuzki, donosi, że nagły od- 
jazd p. Ricci, sardyńskiego ambassadora, mającego reprezentować dwór tu- 
ryński przy konferencyach bruxelskich, każe się domyślać, że kongres nie 
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- OBWIESZCZENIE. 
Ur. Józefa Maryanna Cecylia z Fry- 
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dowodów. 


dni po niniejszćm ogłoszeniu z przyłączeniem 


Poznań, dnia 14. Stycznia 1849. 


przyjdzić do skatku. | Jokoż wieść ta. chociaż jeszcze nie urzędowa, keąży 
dzisiaj w dypłomatycznym świecie paryzkim. -Zdaje się, że mocapstwa po- 
kaka) pojawi gi tój myśli, przewidając trudności w żćj urzeczy. | 
Mitse= iadomo,: że Austrya nie chętnie i jakby przymusowo zga- 
zała się na kongres. Skwapliwie wiec pochwyciła pitrwsz 1 

R bee e : ą sposobność, 
żeby wykazać nieużytecznść konferencyi, które nie megą pczywieść do iae 

dnego rezultatu. - Program -Giobertego posłużył austryacki i 
pozór.  Gioberti oświadczył, że Sardyni s A ; sę i oułyliwą 
wojoy. 'Austrya chce widzieć Sanka Zieky A: 

: BIE zieć w tych słowach pewien rodzaj wyabasia 

i utrzymuje, że kongres nie'może mioć miejsca; skoro Sardynia nie wyśli 

o pokoju. św ąć wew 8 | | i 

. Piemont. — Na posiedzeniu izby d. 27. Grudnia jeden deputowany 

podał mocyą, mogącą dość ważne wywołać następstwa. . Chce on, żeby 

mioistery um zażądało od rządu neśpolitańskiego bezzwłecznego wypuszczer- 

nia na wolność piemonckiego pułkownika, Ribottr, wziętego do niewoli na 

brzegach Kalabryi, gdzie walczył w szeregach Sycylijczyków. * Minister 

sprawiedliwości przyrzekł zająć się tą sprawą, bt; ie a 2 2d SE 

(Gazeta piemoncka umieszcza kortespondancyą z Pawii, któsa dó- 
nosi, że d. 23. Grudnia cała załoga tego miasta stanęła.pod bronią, gdyć 
nadeszla sztafeta z doniesieniem, że znaczoy oddział Węgrów, rozłożonych 
nad Tessivem, przeszedł 'do Piemontu. « Dwie kompanie wojska liniowego 
wysłano za nimi w pogoń, lecz niepodobna go było doścignąć. W: ucieczee 
tej mieli towarzyszyć Węgrom żołnierze z pułku Kińskiego, znani dotyck- 
czas z wierności i wsławieni w ostatnićj kampanii. - - Se 

Z dniem 1. Stycznia r. b. poczyna się pierwsza rata nadzwyczajnego 
podatku, nałożonego na Medyolan. Cała Lombardya ma zapłacić na utrzy- 
manie wojsk cesarskich 4,338,295 liwrów; z czego na Medyg]an przypada 
4,320,095 liwrów  - 

Z Piacenzy piszą pod dniem 27. Grudnia: Cały pernizon ane 
stryacki był dzisiaj w ruchu. Uderzono w bębny na alarm, żołnierzechwy= 
tali za broń i biegali po ulicach, jakby nieprzyjaciel stał już pod bramami. 
Rozwinienie nadzwyczajne sił wojennych ma swój powód w nagłem zja- 
wieniu się 30,000 wojska piemonckiego na granicy najedleglejszćj tych 
księstw. po a 
Neapol. — Wiadomość powyższą potwierdza ustawienie wojska nea- 
politańskiego na stopie wojennćj, na jaką się tylko ten satrapa zdobyć może, 
Więźniów na galary wskazanych powcielano do pułków. 5. 

Z Lombardyi. — Wszelkie postępowania jawnie okazują, że nieza- 
długo rozpoczną się kroki nieprzyjacielsżie. . Znaczne siły wojenne ściągają 
do Piacenzy.  Ztamtąd łatwą jest rzecz w krótkim czasie napaść na Toska- 
nią, Genue lub Piemont, - Powszechnie sądzą, że król aeapolitański w ska- 
tek układów tajemnych równocześnie przeciw państwu kościelnemu wystąpi. 

pa Francya. NE 

Paryż, d. 7. Stycznia. — Wysłano wczoraj silne oddziały wejska do 
Batignolles i Berey, celem zmuszenia kupców wina do porządku, ponieważ 
nie chcieli zezwolić na przejrzenie celnikom swoich zapasów po sklepach 
wina, Na widok bagnetów cała ludność się oburzyła. Prefekt zapytał 
tłumu, dla czego się buntuje. Odpowiedziano, nie chcemy przetrząsania 
domów przez celników, wolimy składać ryczałtowo podatek od wina. Pre 
fekt zwrócił uwagę wołających, że nie buntem, ale petycyami dochodzić 
swoich praw; tłumy odpowiedziały, że już często podawano w tój mierze 
napróżno petycye. — W końcu pozwolili niektórzy kupcy na iawenta- 
pyzacya wiu swoich pod zasłoną bagnetów, drudzy zaś wyjechali i ich sklepy 
otwierano przemocą. O 6. godzinie powróciło wojsko bez rozlania krwi. 
Niektórzy naczelniey stronnictw chcieli podburzyć przedmieścia paryzkie 
i upowszechnić ruch ogólny. Utrzymywali. że trzeba urządzić wielki po- 
chód do prezydenta i zażądać od niego amnestyi. Dzienniki Peuple i Bee 
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publique ostrzegają, ażeby tćj manifestacyi szodliwćj w sprawie demo- 


kratycznćj nie robiono, Paryż zachował się dziś spokojoie i nie ujrzano 
żadnego pochodu przez ulice. gz s 
Proudhon przychodzi do siebie po gorączee nerwowćj. Dziennik jego 
Le Peuple donosi o nim, że wkrótee będzie zasiadał na posiedzeniach 
zgromadzenia narodowego, | EE 


- assekuracyi ogniowej, w niedzielę 14. Stycznia 
/. po południu o godzinie 3. w dawniejszćj sali 
handlowćj licznie zebrać się raczyli. 


zów Daleszyńska z małżonkiem swym Jó- ę ri 
 zefem Daleszyńskim, Sekrelarzem Ziem- Magistrat. Z polecenia wydziału obranego. | 
stwa kredytowego, aktem sądowym Z dnia 29. ——— OBWIESZCZENIE. 0. ; | 
e Ady 1845. r ALe RATY akit Na dniu 17. Stycznia 1849. A o godzinie eż ja, załecity ice dla 
wyłączyła, co niniejszćem do publicznej podaje aonoć : Szanowne osoby, które leciły | a 
10tć; mają być przez Rendanta Kurzhals przed siebie odłożyć, raczą je teraz jak najprędzej 


się wiadomości. 
Poznań, dnia 29 Grudvia 1848. 
Król. Sąd Nadziemiański. 
Wydział spraw spadkowych i opiekuńczych. 


OBWIESZCZENIE. 


platą sprzedane. 


paszym budynkiem sądowym rozmaite meble i y ienie pierwszej 
sprzęty domowe publicznie za gotową zaraz 0- 


Poznań, dnia 27. Listopada 1848. 


odebrać, gdyż ciągui klassy dnia 


4. m. b. nastąpi. 3 SE . 
24. m. b. naka lektor loteryi Bielefeld. 


Dziś w Niedzielę dnia 4. Stycznia 


W załączeniu ogłasza się spis znajdujących 


się w gminie miasta Poznania obiorców pier- 


wotnych do izby pierwszej. 
Zarzuty względem listy obiorców winny być 
piświennie do nas zanoszone w przeciągu pięciu 


Król. Sąd Ziemsko-miejski; 
wydziału pierwszego. 
Posiedzicieli domów miasta tutejszego 
wzywa się niniejszćm, aby we względzie donie- 
sień potrzebnych i t. d. tyczących się interęssu 


w sali Hotelu Saskiego 


koncert pożegnawczy. 


Na zakończenie: sem nocyletnićj. 
| Harpf, kapelwistrz, 


Drnkiem i qakładem Drukarni 


ma mm area, R 


Obwieszczenie. -. o 
„, Pojawiły się od niejakiego czasu fałszywe bileiy kass pożyczkowych 
pięcio - i jedno-talarowe. 'Fo powoduje ńas dó wezwania publiczności 
w jćj własnym inieressie, aby dopomogła do wykrycia fałszerzy i przy- 
rżekamy każdemu, kilo najpierw fabrykanta lub takiego co wiadomie 
rozpowszechnia: fałszywe bilety kass pożyczkowych, „doniesie władzy 
tak, iż będą mogli być pociągnieni do iadagacyi i ukarania , 3001 ala- 
rów nagrody, która, jeżeli w skutek doniesienia używane do robienia 
fałszywych biletów kass pożyczkowych formy, płyty t inne narzędzia 
zostaną przyaresztowane, do 500 Pałarów podwyższoną będzie. 
__ Doniesienie może każdy uczynić władzy miejscowej policyjnej, i być 
pewien zamilczenia jego nazwiska, jeżeli do takowego Ządania bez szko- 
dliwego wpływu na postępowanie śledzcze przychylić się można będzie. 

Berlin, dnia 3. Slycznia 1849. | 
| Zarząd główny kass pożyczkowych. Lamprechł. 


3 Wrocław, d. 8. Stycznia. — Pierwszy senat kryminalny postanowił 
ha ostatnićm posiedzeniu: niepłacenie podatków nie jest zbrodnią, a więc 
i werwanie do niepłacenia podatków nie jest zbrodnią. . Skarga przeto przer 


Koblene, dn. 9. Stycznia. — Ta w naszym zamku przysposabiają 


pąkoje na przyjęcie jenerała Wrangla, ponieważ tenże podczas swego po- 
tu nad Renem założy główną kwattrę: w tym zamku. Z bardzo pewnego 
źródła dowiadujemy. się, że liczba roskazów do aresztowania dawniejszych 
deputowanych wynosi 94.: Łodubno mają być owi deputowani uwięzio- 
nymi; którzy poza zgromadzeniem narodowem rozsyłali wezwania, do nie- 
płacenia podatków. Z tego powodu śledzą wszędzię korrespondencye za- 
wiązane ż wyborcami. Nam się zdaje, że to Źródło pewne, dostarcza wia- 
domości zastraszających, aby kandydatów niemiłych rządowi zdaleka utrzy; 
mywać od wyborów. "e z | 
| ©... Francya. . > 
Paryż, d. 7. Stycznia. — Francuzi coraz stają się gruntowniejszy mi 
i dla tego dzieje swe chcą poznawać ze źródeł. Przejście od Ludwika Fi- 
,2ą do Napoleona z wszystkiemi wypadkami pośredniemi zbyt szybko się 
odbyłó' i ńiepozestawiło im dosyć czasu do dziejo wych badań, — 
Dowiadujemy: się-przeto z dziennika R.e forme o. supJemeptach odkryć po- 
czynióńych w dzienniku Libertó. W roku 1839. był w wielkim kła- 
pocie dom 'orleański. Karzystał z tej chwili książe Ludwik Bonaparte, 


i poczynił pewne przysposobienia na wyprawę przez przyjaciól, którzy się 


porozumiewałi z Thiersem; Clauzelem, Berryerem, Maugieneumn i Kxcelma- 
nem. Thiers wówczas powiedział, że gdyby dom orleański upadł, naj- 
lepszym byłby środek do załatwienia spraw, zamianowanie księcia cesa- 
Tzem lub krółem, To powiedział przed wejściem do gabinetu, Późwićj 
oświadczył, że mimo tego przekonania nie wdałby się do żadnego spisku, 
Gdyby zaś rzeczy tak daleko doszły, żeby panująca dynastya orleańska 
zwaloną została, natenczas Bonaparte na niego może liczyć, Znaczenia tćj 
odpowiedzi nie można zaprzeczyć, nawet wymieniają nazwisko jego pe- 
wiernika, który ją poniósł do Bonapartego, Cesarska kamarylla w tóm do- 
patrywała moralną spółkę mówiąc słowami dyplomatycznemi i wystawiała 
sobie cuda. (Gorliwie więc pracowała nad swojemi planami. W. Gradoiu 
tego róku napadła policya filipowska na całą klikę cesarską podobnego ro- 
dzaju, papiery jćj zabrano i oddano je sądowi,  Zangiacomi był wówcząs 
wyznaczońy do śledztwa, a między nazwiskami osób skompromitowanych 
'ztńajdowały się nazwiska Bargineta, [uranda, Crony Chanela i t. d. Po- 
między papierami edkryto listy kompromitujące wiele innych osób, a szły 
bardzo krętemi drogami. Wówczas poznał Thiers, jak żle ułożono intrygę 
1 załował swój odpowiedzi, Tymczasem nadszedł Maj, a zamianowanie 
Thiersa prezesem inainisterstwa dodało odwagi stronnictwy bonapartysto- 
skiemu. Nowi, agienci zostali wysłani do Thiersa i przypomoieli mu da- 
wniejszą spółkę moralną. Thiers ich odepchnął od siebie; agenci znów do: 


- 
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niego zawitali i przypominali mu dawniejsze przyrzeczenia. Policya i Lu- 
dwik Filip zwietrzyli te wizyty. Spokojność Thiersa i Ludwika Filipa była 
zagrożoną , Thiers założył siecie i ułowił w Boulogne pretendenta do korony 
cesarskićj, Sarrut i Dapont na posiedzeniu dzisiajszćm spoglądali na ten 
przedmiot, jak kot na gorącą polewkę.  Sarrut był jednym ze spiskowych 
w 1839. r., który za pomocą nazwiska Bonapartego miał zamiar zwalić 
i Burbonów i wszystkie trony.  Sarrut zażądał od prokuratora rzeczypo- 


„spolitej wydania papierów dotyczących tej sprawy. Ale mu na to proku- 


rator odpowiedział, Że nie masz ani śladu tych papierów. Tak więc Sar- 
rut nić mógł się dowiedzieć, czyli to nie policya ukartowała sprawkę bu. 
lońską.  Bonapartystoskie sprzysiężenie z roku 4839. było tylko zapowie- 
dzią r. 1840., gdzie przyszła do skutku wyprawa na Boulogne.  Sarrut 
był prawdziwym spiskowym, a jeżeli go wówczas za niewinnego uzhano, 
to dla tego, ażeby za jego ponętą prawdziwych wykryć naczelników. Poa 
nieważ uważał swe wypuszczenie na wolność za manewr policyjny, przeto 
nie brał udziału w wyprawie bulońskićj, którą uważał 'za prowokacyą z ra- 
mienia rządu wywołaną.  Sarrut Żądał dla tego aktów. Dupont de Bus- 

siĘ M 
dwikowi Napoleonowi wejrzyć dó tych aktów. Powinien się on przeko- 
nać, kogo ma uważać za zauszników, którzy go zdradzili w r. 4840. Abi 
Mallevilla ani Fauchera mowy uspakajające nie mogą zatrzeć wrażenia, ja- 
kie zaskarzenie uczyniło ńa caly świat urzędowy od Thiersa do Barrota, 
od Ludwika Filipa do Ludwika Napoleona. Wszyscy się skompromito- 
wali, a nawet i car Mikołaj, który do konspiracyi tćj w r. 1839.i 4840. 
należał, jak to się pokazuje z interwencyi Medema. Według utrzymywae 
nia Mallevilla akta te jeszcże dziś znajdują się pod zamknięciem i pieczę- 
ciami, być może, Że z nich dowiemy się wkrótce więcej. 

Klub polski w Paryżu wyraził swe sympatye w dzienniku Democra- 
tie pacifique dla Bluma temi słowy: obywatelu redaktorze, z boleścią 
i współudziałem zabieramy głos ku uczczeniu pamięci niemieckiego męczen- 
nika wolności Roberta Bluma, lud saski, stary nasz przyjaciel, także 
skrzywdzonym został przez traktat wiedeński, Nie mamy łez, ale krew 
naszą do przelania na grobie zamotdowanego i składamy na nim koronę 
z nieśinięrtelników uwitą. | | dA 
- Szarczyński. Marcelli Szuchorski sekretarz. 
Po bankietach paryzkich śpiewają na cześć Bluma następujące wiersze: 

Mais palience! Vheure A la fin sounera, | | 

Qu sur Vawiel veilć de noir, la vengeresse 

' Des larnies et du sang des traitres se teindra: 

! „ A'80ns (our, sans pilió ponr leur sceleratesse, 
! . . Et ce moment sauveur, le temps I'apportera, 
|. Paryż, d. 8. Stycznia. — Na posiedzeniu dzisiajszem zgromadzenia na- 
„rodowego zapytał Baune ministerstwo o sprawy zagraniczne. Ministerstwo 
powinno się teraz po wyborze prezesa rzeczypospolitćj wyraźnie oświad- 
czyć, co myśli o sprawie włoskićj. W obec demokratycznego minister- 
stwa w Sardynii, ruchów w Genui, Toskanii i Rzymie nie pomoże inter. 
wencih zmierzająca tylko do powrotu do dawniejszego stanu tćm bardzićj, 
że Austrya o nićj wcale nie chce wiedzieć. Następnie musi oświadczyć ml- 
nisterstwo, czyli się oprze zbrojną ręką ipterwencyi anstryackićj w sprawie 
„państwa kościelnego, czyli też z Austryą i Neapolem powiąże, celem przy- 
„wrócenia papieża, choćby z narażeniem Włoch całych na wojnę religijną ? 


„Po trzecie, ministerstwo powinno się wytłumaczyć z instrukcyi danych do- 


wódzcom floty francuzkićj z powodu zachodzących stosunków w Sycylii. 
Żąda pewnćj i ścisłćj odpowiedzi w imieniu Francyi i ludzkości. Co się 
tyczy Hiszpanii, Francya nie wyszle swoich żołnierzy dla popierania inkwi- 
zycyi św. Oswobodzenie Włoch z pod jarzma austryackiego, 
sprzymierze z wolnemi Niemcami, przywrócenie Polski, to 


„są zobowiązania rewolucyi francuzkićj, których trzeba do- 
pełnić, (Oklask.) Cóż uczyniono przez 10 miesięcy w ogólności, cóż 
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przeciw wkroczóniu Moskali do Mołdawii i Wołoszczyzny?  Czyliż Fran- 
cya trzyma się jakiejkolwiek polityki względem wschodu? -— Drouin de 
Viluys, minister spraw zagranicznych na to odpowiada, że ministerstwo 
spodziewa się przeprowadzić wszystkie przyjęte zobowiązania na drodze 
spokojnćj, ale teraz żądać musi, aby nie wymagano od niego wyjawienia tajem- 
nic. Tyle jednak powiedzieć moze, że rozpoczęte układy nigdzienie zostałyprzer- 
wane, bo ministerstwo znajduje się po uszy w porozumiewaniach się i ukła- 
dach. Kwestya względem wojny i pokoju nie może być wprowadzoną tak 
wcześnie na mównicę. Niedawno były dwa rodzaje polityki, jeden, który 
w świetnych mowach uświetniał pokój drugi wojnę. On jest za pierwszym 
rodzajem i nigdy się nie skłoni do wojny.  Lamartine protestuje przeciw 
ostatnim słowom, ponieważ rząd tymczasowy trzymał się szczerćj, 
prawnćj i narodowćj ogłoszonćj w manifeście polityki, której przy- 
szłość odda sprawiedliwość.  (Lamartine libo wygłaszał pięknemi sło- 
wy „wolność, pierwszy też zdradził nadzieje i zochydził Francyą 

bo decorum w słowach zachowują 


w oczach uciśnionych narodów, 
też i austryaccy ministrowie, a widzimy dokąd czyny prowadzą. 


Przypomnijmy sobie Lamartina jak chętnie nadstawiał ucha Circourowi, 


który miotał bezczelne kłamstwa na sprawę polską, nam się zdaje, że tylko 
takich ządał od niego raportów, bo taki wieszcz, jaki słuchacz. Popełniono 
we: Francyi podobny błąd jak wszędzie w rewolucyach, że barykadowi nie 
tworzyli z koła swego rządu, tylko go oddawali w ręce zużyte, zbrukane). 
Po Lamartinie wystąpił Ledru Rollin i dowodził, że Francya niepowinna 
się pozwolić poniżać, ale musi wystąpić i działać. (A cóż robił sam, kiedy 
stał u steru rządu, ten dwulicowy trybun ludu?) Minister spraw zagrani- 
cznych jeszcze raz przypominał mówcom, iż w sprawach zagranicznych 
trzeba zachować krew zimną i dalćj szwabić narody. Rząd działa i liczy 
na pomoc zgromadzenia narodowego. Zgromadzenie przeszło do porządku 
dziennego. TAE | | 

Dziś oddali kartki wizytowe u prezesa rzeczypospolitćj Gouizot, Jayr, 
Cunin Gridain i inni ministrowie Ludwika Filipa, | 

BR Hiszpania. . | 

Listy z Pampelony z 26. Grudnia donoszą, że pogranicze francuskie 
przepełnione jest karlistami, którzy mają zamiar znowu wpaśdź do Nawarry. 
Wieść niesie, że Zaratiegui ma stanąć na czele tćj wyprawy, Z Madrytu 
piszą pod dniem 4. Stycznia, że w Katalonii rzeczy pewnie nienajlepićj 
stoją, gdyż jenerałowie Lerrundi i Galiano proszą o zastępców w miejsca 
swoje. 


E W ło. c h y. 

, Rzym, du. 30. Grudnia. — Jenerałem gwardyi narodowćj obrano 
podobno Masi, tego samego Gekretarza księcia Ćanino, z którym tenże 
jeździł w jesieni 4847. roku na kongres uczonych do Wenecyi, znanego 
z talentu improwizowania. Szefem sztabu jeneralnego byłby de Arigelis. 
Wielu jednakże mniema, że Gallieno podaną dymissyą swoję cofnie. 

. . Contemporaneo ogłasza następującą notę Ojca Ventury: »Pius IX. 
niemyślał wcale o oddaleniu się z Rzymu. Myśl tę podsunęła mu iutryga 
absolutystów, którym się wmówić w niego udało, że w Rzymie nie była 
więcćj bezpieczną ani jego osoba ani godność jego jako naczelnika kościoła. 
Dyplomaci pragnęli trzymać w ręku Papieża, aby z niego ciągnąć korzyści 
w interessie czysto politycznym. Gdy jednak iateres ten nie był ten sam 
„dla wszystkich, jedni chcieli go popchnąć na prawo a na lewo drudzy. 
Najprzebieglejsi zwyciężyli. Papiez iniął wsiąść do jednego powozu, a nie- 
wiedząc o tćm, siadł do innego. Miał jechać do Civitavecchia, a uwieziony 
był do Gaety, Wywieziono go bramą większą (porta maggiore), a nastę- 
pny powóz wzdłuż okopów przybył aż do bramy św. Jana. Pocztylion 
„słyszał żywy spór w powozie; milczenie jego chciano okupić ofiarą 10 ta- 
larów. W Civitavecchia wielki gniew, Że papież na oznaczoną godzinę 
pie przybył W,Giicie sam papież oświadczył, że pięmiał pierwotnie chęci 
przybycia do tego miasta. Dziś ci, którzy „go chcieli do Civitavecchia 
przyciągnąć, dopominają się o jego osobę i grożą użyciem siły. Lecz stron- 
„nicęwo augtryacko-absolutyczne, niewypuści go z rąk tak łatwo. „Niewola 
Piusa JX. w Giicie jest niewątpliwie wspanialszą od niewoli Piusa VIL. 
-w Fontainebleau, lecz nie jest on ani wolniejszy, ani bezpieczniejszy. Nie, 
papież nie jest wolny, a przynajmnićj zyje pod wpływem moralnego przy- 
musu, czego dowodzi pogardliwy sposób w jaki odepchnięto deputacyą zlo- 
Żona Z członków izby prawodaweczćj i municypalności rzymskićj, na której 
"czele stał senator książe Corsini, Dodajmy zawady stawiane wszystkim, 
"którzy zbliżając się do papieża, mogliby go objaśnić e istotnych zamiarach 
Rzymu i państwa. Stroonictwo austryackie chciałoby gwałtem wymódz 
na papieżu deklaracyą w duchu wstecznym. Mamy nadzieję, że nieotrzyma 
jej, że Pius IX. niezechce stanąć w sprzeczności z samym sobą. Gdy okru- 


tna ta intryga wyjaśnioną będzie zupełnie, jaką rzuci hańbę na wszystkich 


jej sprawców! Na nieszczęście zagraniczne dzienniki bez ustanku deklainują 
przeciw mniemanćj niewoli w jakićj był w Rzymie Pius IX. jako monarcha 
i jako papież. Niestety! w jaki je błąd wprowadziły korrespondencye 
„redagowane przez legitymistów, filipistów, obskurantystów, łotrów. lub 
glupców. Dzienniki te w zupełnym są błędzie co do stanu spraw rzym- 
skich. Im zdaje się, że sprawa toczy się między garstką demagogów wzdy- 
chających za swawolą i anarchią, a Piusem IX, usiłującym zamiary ich zni- 
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weczyć, gdy w rzeczy samćj obecne pytanie jest: czy. konstytucya. dana 
przez Piusa 1X. będzie lub nie będzie obaloną, czy absolutycznie ustąpi 
lub nieustąpi miejsca wolności.« 

Jeneruł Gałlieno, dowódzca gwardyi obywatelskićj w Rzymie, podał 
się 24. Grudnia do dymisyi. Ministeryum idąc za wolą klubów, chce po- 
wierzyć to ważne stanowisko pułkownikowi Titoni. Postanowieniem z 23. 
Grudnia minister wojny nakazuje nowy pobór wojskowy zgodnie z prawem, 
przez izby uchwalonem, i wzywa obywateli, żeby się garnęli w szeregi 
obrońców ojczyzny, gdyż silna tylko armia, może zapewnić Włochom od- 
zyskanie niepodległości. 

: Constitutionale romano podaje jako pewną wiadomość, że Ojcie 
Święty zawiadomił biskupów katolickich , iz wszystkie swe postanowienia 
chce wydawać z Giity, żeby przekonać świat katolicki o zupełaćj wolności, 
z jaką namiestnik Chrystusa rządzi kościołem. Do Gity więc mają prze- 
syłać naczelnicy duchowieństwa wszystkie swoje sprawozdania i prośby, 

Pięćset do sześćset huzarów Węgierskich, zbiegłszy z pod chorągwi 
austryackich przybyło do Toskanii. | 

Neapol, dn. 20. Grudnia. — Listy z Neapolu donoszą, że armia Fer- 


| dynanda wynosić będzie wkrótce 120,000; flota także .ma być znacznie 


wzmocnioną. Sycylijska izba deputowanych przyjęła projekt ministra 
spraw zagranicznych względem przystąpienia Sycylii do zgromadzenia kon- 
stytuującego włoskiego. ER | 

Il conciliatore donosi, że król Neapolitański odrzucił stanowczo 
pośrednictwo angielsko - francuskie. 

Z Piemontu. — Chęć do wojny z kazdym dniem się tutaj więcej ob- 
jawia. Król Karól Albert odbył długą naradę z jenerałem Ramorino, i oświad- 
czył, iż w krótce uda się do Vercelli, gdzie chce przejrzeć korpus woj- 
ska lombardzkiego utworzonego z wychodztów. | | 

Austrya. o 

Kromieryż, dn. 8. Stycznia, — Przymierze pomiędzy stroną lewą 
a Czechami przyszło do skutku. Stronnictwa porozumwiawszy się ułożyły 
wniosek następujący: Sejm oświadcza, Że z żalem uznaje w oświadczeniu 
uczynione przez ministerstwo 4. Stycznia 1849. przed rozpoczęciem de- 
batów nad $. 1. projektu praw zasadniczych, w skutek którego objawienie 
najprawowitszego nawet sposobu myślenia przy głosowaniu nad $. tym 
już nie wolną bez przeszkody decyzyą, ale raczćj wyrazem zdania narzu: 
conegó wydawać się musi — uwodzenie woine objawienią zdań, tak co 
treści, jako też co do zapatrywania się i upowodowania oświadczenia tega 
uwłaczające godności wolnych reprezentantów ludu, i niezgodne zo stann- 
wiskiem przyznanem sejmowi ustawodawczemu manifestami cesarskiemi 
z 3.16. Czerwca 1848. Wniosek ten będzie jutro jako naglący przed 
debatami jeszcze przedłożonym.  Lubo:do tego według regulaminu 50 
tylko podpisów potrzeba, znalazło ich się już 200, i po odczytaniu jego, 
wyjąwszy może 20 mężów ze środka, cała izba wstanie. Strobach oświad- 
czając, iż prezesostwa ustępuje pierwszemu zastępcy Dobblhofowi, sam 
przeciw ministerstwu mówić pragnie, i eksminister przeciw następcom 
swoim w urzędowańia bitwę wieśdź będzie. — Z Pragi donoszą Z dnia 7., 
że jeszcze wciąż wychodzą oddziały wojska dla wzmocnienia armii austry- 
ackićj we Węgrzech. Tak np. ostatnia kompania artyleryi polowej, która 
jeszcze w Pradze była, wyjdzie ztąd jutro, a tak w stolicy naszćj pozo- 
staną tylko trzy kompanie nowo utworzonćj artyleryi obrony krajowej. 
W przeszłym tygodniu uzbrojono w, Budweiss 10 bateri. 
| WE "Galicya. aż se 

Lwów, dn. 10. Stycznia. — Jenerał dowodzący w Galicyi 
Hammerstein wydał pod dniem 10.b.m. odezwę do mieszkań- 
ców,iż za porozumieniem się z gubernatorem Zaleskim ogła- 
sza Galicyę z Bukowiną iterritórium Krakowa w stanie woj- 
ny. Nakazuje powszechne rozbrojenie kraju i zakazuje wszystkich gazet 
i pism czasowych, z, wyjątkiem jednćj gazety lwowskiej i gazety krakow- 
skićj, Jenerał Bordolo odnosząc się do powyższy odezwy, nawet flinty na- 
kazuje składać napowrót do zbrojowni lwowskićj w przeciągu godzin 24. 
Jutro podamy. ubiedwie urzędowe odezwy, z których w piersyszćj Jest nowa 
o jakichsiś powstańcach, a z drugićj strony o pospolitćm ruszeniu uorgani- 
zowanćm pod komendą wojska austryackiego. | . | 

Czerniowce w końcu Grudnia. — Deputówany na sejm Kobylica rzą- 
dził po Bukowinie czas jakiś prawie samowładnie osobliwie w górnych oko- 
licach; pódbnrzał on jawnie chłopów przeciw urzędowi cyrkularnelnu, Da 
czele uzbrojonych chłopów napadał i kazał sobie podatki płacić w pienią- 
dzach i kukuruzie, nosił na piersiach białą wstążkę udając, IŻ ją od cesa- 
rzowćj dostał, a znaki deputowanego inetałowe za ordery od cesarza otrzy 
mane. Wielu dziedziców musiało przed bandą przezeń dowodżoną uchodzić 
z domów, a Kobylica mianował i oddalał urzędników gmin i mandatary u- 
szów. Musiano aż wysłać oddział huzarów i- dwie kompanie piechoty dla 
uskromienia rozruchów.  Kobylica gdzieś zniknął, . mówią ze wyjechać do 
Kromieryża, władze więc miejscowe rozpisały za nim listy goncze. nna 


też deputowani ze stanu chłopskiego burzą lud osobliwie przeciw dziedzi- 


«com, jeden z nich deputowany Timesz schwytany od sędziego w Kupce 


otrzymał niezmierną ilość kijów. Oto reprezentanci ludu, oto członkowie 


prawćj strony na stjmie państwa: - bo"$e 4 NETA 
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Ksiądz Niewiadomski usunięty został z posady wikaryusza parafii Ja- 
worzuickićj pod pozorem, jakoby miewał kazania podburzające lud przeciw 
rządowi. Gminy Jaworzoia, Dąbrowy, Dlugoszyna , Szczakowićj, Cięż- 
kowic, Jelenia, Byciny i górnicy kopalń Jaworznickich podali do wladz 
politycznych i duchownych o pozostawienie ks. Niewiadowskiego na pro- 
bostwie i wysłały deputacye do prezesa Rady administracy jnćj i do admini. 
stratora dyecezy krakowskiej. Tymczasem iany Już ksiądz zamianowanym 
został na miejsce ks, Niewiadomskiego. Spodziewać się należy. że władze 
rządowe zechcą uwzględnić podanie gmin powyższych, wtedy bowiem tylko 
duchowny powołaniu swojemu odpowiedzieć zdola, gdy posiada zaufanie 


swych parafian. 
e W ę-gr 


Dobra Pulskiego na Węgrzech przez rząd skonfiskowane, mają być na 
700,000 złr. szacowane. Kossuth wraz z ministrami, 'wydziałem obrony 
krajowćj, młodzieżą akademicką i ochotnikami, a za niw wszyscy co się 
obawiali dostać w ręce zwycięzców, udali się do Debreezyna, zdaje się więc, 
Że polegając na armii południowej, która zwycięsko dotąd wychodzi, zechce 
się pod jćj opiekę dostać, aby w potrzebie przedrzeć się przez Banat do 
Bosnii tureckiej. | | 

Pantalejmon Zywkowicz biskup "*Temeszwarski najzagorzalszy stronnik 
Madziarów pókt sprawa ich górę miala, naraz przeszedł na stronę Austryi. 
Dzienniki słowiańskie nie mogą się go nachwalić, twierdząc iż stał się on 
patryotą serbskim. Biskup tea w towarzystwie szwadronu ułanów objeżdzał 
wszystkie okolice swojćj dyecezyi zagrzewając lud do powstania przeciw 
Węgrom, żądał bowiem tego od niego jenerał Rukawisza z [emeszwaru, 
aby mógł bezpiecznie na Węgrów z tyłu uderzyć. Wojska madziarskie, 
które postąpiły ku Panczowie, cofnęły się nagle ku Beczkerek i wają się 
głównie zbićrać między Belocerkwią i Werszecem. » 

„ Dziennik serbski Napredak tak pisze o nowych borwackich urzędni- 
kach: bafonie Kulmerze ministrze bez teki i Metellu Ozegowiczu który jest 
sekretarzem stanu; obu Horwatów z rodu: »Kulmer niedowierza jeszcze 
Żeby baronostwo było zniesione, bo on marzy jeszcze o hrabioskim tytule. 
Takowi ludzie nie dla nas, wreszcie słaby to człowiek. Przed trzema laty 
mianowała go władza naczelnikiem w Sriemie pajbardzićj dla tego, że się 
okazy wał być mieprzyjaciecłem Madziarów , a za jego urzędowania o mało 
się cały Śrieim nie zimadziaczył. Przy tem dał się poznać na sejmie horwa- 
ckim, że jest zupełnym arystokratą: na żadną nie przystał on reformę. Ze- 
Spolenie Serbska z Horwackiem zdawalo mu się być snem marnym, żądania 
nasze poczytywał za przesadzone i był im zupełnie przeciwny. A teraz 
skoro został ministrem targował o naszą glowę. Radził też ministerstwu 
— mamy 0 tćm wiadomość — aby domagań się naszych niepotwierdziło. 
"Tak to miłuje nasów reprezentant naszych zespoleńców i braci naszych i tak 
nam uprzejniie i dobrze życzy. 

Matell Ożegowicz okrzyczany był za niezmiernego patryolę. Serbowie 
masi w Peszcie kazali go wyryć na kamieniu, ponieważ mocno bronił praw 
horwackich przed Madziarami, to też i u Serbów i Horwatów ua piękne 
sobie zarobił imię. A teraz i on się zmienił i on stał się odszczepieńcem. 
Najwięcój hańby na siebie ściągnął, że na sejmie zagrzebskim sprzeciwiał 
się samoistności naszego województwa i że nam tak chciał odjąć Śriem jako 
Madziarowie Banat i Baczkę, twierdząc że tam nie ma ani jednego Horwata 
ani Sjowiańca. Dla tego że dwaj ci ludzie będą nas poniekąd w ministere 

stwie reprezentować, a że w sprawach naszych do nich najwięcej odwoły- 
wać się będą, przeto musimy żywo nalegać, aby przyjęto tam dwóch ja- 
kich zacoych mężów ż województwa, którzyby wplyw ich niszczylie My 
mie podzieiamy bynajmnićj zadziwienia serbskiego publicysty, ani rzeczo- 
nych urzędników odszczepieńcami mianować nie możemy, gdyż postępowali 
oni zawsze w duchu rządu.  Nienawidzili Madziarów bo im kazano pochle- 
'piać Słowianom, niedozwalali jednak tym ostatnim wzrość w potęgę. Hu- 
czne oklaski prawćj strony na sejmie w Kromieryzu po zamianowaniu Kol- 
mera dowiodły tylko albo ślepoty, albo służalstwa tćj partyi która dziś 
w sejmie przeważa. j Ą 

Karłowice. — Rada narodowa serbska natychmiast po śmierci Supli- 
kacza zajęla się wyborem nowego wojewody. Patryarcha wraz Z radą wy- 
słali deputacyą do jenerał-majora Teodorowicza, ofidrując mu naczelnictwo 
wojskowe w województwie. Teodorowicz znajduje się obecnie pod Bsseg, 
gdzie dowodzi oddziałem Kroatów i oblega w tćim mieście Madziarów. — 
Twierdza ta należy do lepszych twierdz węgierskich. Stratymirowicz na 
wieść o śmierci wojewody, udał się natychiast z powrotem do Serbii, 

A Siedmiogród. 

„. Podpułkownik au 

tza, iż każdy urzędnik krajowy lub giniany, któryby w porozumieniu się 
z nieprzyjacielem zostawał albo mu pomocy udzielał, zostanie rozstrzelany, 
jż:każda osada winna za zbliżeniem się wojsk cesarskich wywiesić białą albo 
czarnożólią chorągiew a mieszkańcy winni uznać władzę cesarską i poddać 
się pod prawa wojskowe i rozkazy gubernatora wojennego feldm. Puchuera; 
aby natychmiast złożyli wszelką broń i amunicyę, a kto takowe ukryje, 


rozstrzelany zostanie, domy zaś gdzie się one znajdą będą zrabowane, 


a połóm zburzone, Że za każdego powieszonego lub zabitego Romana, 
dwóch Węgrów powiesić każe.  Zaraźem ostrzega łiomanów aby nie mor: 


stryacki Rurban wydał proklamecyę w którćj oświad-. 
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dowali jeńców nie rabówali dworów, nie zapalali lasów szlacheckich i zra* 
bowane rzeczy dziedzicom wracali. Z tego obwieszczenia wnioskować ła: 
two można, iż w Siedmiogrodzie powtarzane są tylko sceny galicyjskie 
z 1846. r. na obszerniejszą tylko skalę. 
Rossya. | | 
Petersburg, do. 2. Stycznia. — Nowiny z Kaukazu. Po bo- 
haterskićj obronie achtińskićj warowni i zupełaćj porażce band Szamila na 
brzegach Samura przez wojska dagestańskiego oddziału, linijowi kozacy od- 
znaczyli się też nad Kubanią świetnemi czynami nieustraszonćj waleczności. 
Buntowoe plemiona zakubańskie, zamyślsjąc od samćj wiosny o stanowczym 
napadzie na nasze granice, zaczęły zbierać się ze wszech stron w połowia 
Października. Naczelnik prawego skrzydła linii kaukazskićj  jenerał-major 
Kowalewski w oczekiwaniu iżby zamiary nieprzyjaciela jaśnićj się widzieć 
dały, rozłożył 800 kozaków w Ust-Łabie, 600 w stanicy nikołajewskićj 
i 700 w st. batałpaszyńskićj. Viechota zajęła stanice wystawione najbar- 
dzićj na niebezpieczeństwo, milicya nadkubańskich Nagajców dokonywała 
rozjazdy. Sam zaś jenerał Kowalewski z 750 kozakami i 4 działami zae 
trzymał się w stanicy czamłykskićj, jako w pookcie centralnym, z którego 
można było ochraniać linije kubańską i łabińską. Dania 31. Października 
nieprzyjaciel korzystając z mglistej pory, wyruszył ku Sułtanowskim au: 
łom. Wszakże nagajski książę Adil-Girej-Kaułan Nieszew wkrótce odkrył 
jego ślady. Kozacy radośnie uderzyli na rabusiów i w ślad za niemi prze- 
szli przez Kubań pod aułem Edika- Abułow. Dopiero odkryty został cel 
góralów napaść na stanicę sengilejewską i wszystkie nasze oddziały szybko 
zostały skierowane na punkt zagrożony. Zaledwo 20 lub 30 przodowych 
jezdzców meprzyjacielskićj bandy wdarło się do stanicy, gdy z drugićj strony 
wpadł do stanicy pułkownik Ungern-Steroberg ze 250 kozakami stawropol- 
skiego pułku i uderzył na góralów na szaszki. Walka była nierówna, ale 
nadbiegłe dwie sociny kubańskiego pułku z pułkownikiem Wołkowem i woj- 
skowemi starszyznami Chuicjewym i Messczerinowem , werznęly się w skrzy- 
dło, a cztery seciny tegoż pulku zajęły tył nieprzyjacielowi. Gorale, za- 
chowując jeszcze wyższość sił, wytrwałe przyjęli ten niespodziany napad, 
i gwałtownemi attakami usiłowali zmieszać szyki kozaków. W tym razie 
waleczni linijowcy pokazali nadzwyczajną wytrwałość i nietylko nie podali 
tyłu, ale odepchnęli goralów. W tćj to chwili przybył Esauł Inoziemcow 
ze 4 konnemi działawi i rzęsistym kartaczowym ogoiem zmusił nieprzyja- 
cieła do odwrotu. Napróżno gorale, mający w tylnćj straży 600 wybor- 
nych jezdzców , usiłowali utrzymać porządek. Po razy pięć zatrzymywali 
się żeby dać odpór, i za każdym razem, konna artyllerya zasypując ich kar- 
'taczami, rugowała z dogodnych pozycyi. Tymczasem kozacy, jak orły, 
palatywali na cofające się bandy, które nakoniec poszły zupełnie w rozsy- 
pkę. Niezmordowane kozaki gnali napastników o 30 wierst do Kubani i o 20 
przeszło wiorst za tą rzeką. Zupelne znużenie koni jedynie wstrzymało 
Kubańców i Stawropolców od dalszćj pogoni; ale połączony z nimi oddział 
od 600 koni pułku chorperskiego, pod wodzą pułkownika Waxmutha 
pędził goralów jeszcze kilka wiorst dalej, I tak banda nieprzyjacielska, o 
1500 najlepszych jezdzców, nietylko nie nie skorzystała z napadu na sta« 
nicę, którą chciała zrabować, ale jeszcze odniosła straszliwą porażkę. Około 
300 trupą znaleziono po drodze, według wiadomości podanych z najbliż- 
szych aułów, w całej bandzie nie pozostało 400 ludzi nieranionych,  Zdo. 
bycz kozaków w liczbie i wartości zabranych koni i broni, bardzo jest zna - 
czna. Z nmasżćj strony jest zabitych 40, ranionych 30, kontuzyowanych 
9 kozaków. 


Budzet austryacki Ill. (Papierowe pieniądze.) Gdzieindzićj wpro. 
wadzenie papierowych pieniędzy było skutkiem zwiększonego handlu, po- 
mnożonych stosunków między krajowcami i cudzoziemcami, to jest rosnąca 
pomyślność; w Austryi wprowadzenie papierowych pieniędzy było następ - 
stwem finansowych trudności i nigdy najmniejszćj rzeczy wistej korzyści nie- 
przyniosło krajowi. Zasługa wprowadzenia tćj pięknćj rzeczy do Anstryi 
pależy się hr. Sinzendorf. W roku 1759. okoliczność że tylko większe 
sumimny przyjmowane były do publiczoćj pożyczki, odległość od kass gdzie 
je składano, zdradzenie majątkowćj pozycyi przez wystawienie obligacyi 
na imię pożyczającego , nieufność wywołana przez częste wymuszone poży- 
czki, »wszystko to musiało koniecznie znaczne pieniężne summy w rękach - 
prywatnych zatrzymać, których jednak rząd z korzyścią mógłby użyć:e 
dla tego to wnosił on aby otworzoną hyla dobrowolna pozyczka do którćj 
przyjmowane będą summy od 25 złr. Jakoż w r. 1761. otworzoną była 
pożyczka 18 milionów , z których 7 w kuponach od 25 do 100 złr. a 14 
w obligacyach pożyczkowych od 250 do 1,000 złr. Kupony rząd dawał 
i przyjmował jak gotowiznę, liczba ich w r. 1762. powiększoną była o 3 
miliony. To był pierwszy gatunek papierowych pieniędzy przynoszących 
procent. W r. 1762. wydano 12 milionów papierowych pieniędzy w wła- 
ściwóm znaczeniu tego wyrazu, bo nieprzynoszących procentu, na pokry- 
cie wydatków wojny pruskićj. Mala ilość bankocetli, skrupulatne wyko- 
nanie zobowiązań się rządu, liczne korzyści dla bankierów i kupców z po- 
dobnego rodzaju pieniędzy wypływające, wnet zyskały im wielkie powaza- 
pie, zniżyły procent od kapitałów i dozwoliły rządowi zredukować 5 na 4$ 
od publicznego długu jak to w poprzednim wzmiankowaliśmy artykule. Alo 
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ta też kończy się świetna bpioka:bankocetli. W r. 4771. hr. Hatzfeld przy- 
raucił do: cyrkalującój: surmmy nowe 42 miilionów , i odtąd rok prawie ka- 
żdy powiękezał:ich.liczbę. Zbytnia massa papierów zmniejszyła ufność, 


ich przewyzżka nad rzeczywistą potrzebę cyrkulacyi wewnętrzaćj, zmniej- 


szyła ich wartość, co pociągnęło za sobą zmniejszenie dochodów krajow ych, 
ńa pelirycie niedoboru nową edycyę baokocetli i tak ciągle aż — do ban- 
kructwa. SE 

W r.1788 zaczyna się wydawanie bankocetli bez poprzedniego zawia- 
domienia obywateli. W. roku 1796. nowa nieoznaczona summa wchodzi 
w obieg z zastrzeżeniem że i Galicya korzystać ma z dobrodziejstw nowego 
patentu, Trudność wymiany bankocetli na srebro z dniem kazdym rosła, 
w 1804. r. dla ułatwienia stosunków zaprowadzono papiery 4 i 2 złr. Na- 
stąpiły klęski wojenne, utrata prowiocyi z których papiery furami do zo» 
stawionych Austryi krajów zwożono. Brzęcząca moneta znikała, ciągle ro- 
sła w cenie, złoto i srebro stało się rzadkością, miedź nawet niepojawiała 
się obficie; ażeby złemu zaradzić, rząd coraz podniósł wartość miedzianćj 
monety tak, że eetnar miedzi z którego dawnićj tylko 164 złr. wybijano, 
w 1807. r. dawał. aż do 1600 złr. Kte ma prawo mnożyć, ma prawo 
i dzielić, Skutkiem wszechmocnego patentu z 1812. r. z cetnara miedzi za- 
częto bić 243 złr., dawwne 30 gr. sztuki zredukowano na 6 gr., 15 gr. na 3 gr. 

Już w r. 1806. pojawia się pierwsza myśl zredukowania wartości ban- 
kocctli do rzeczy wistćj: ich ceny w stosunku do konwencyjnćj monety. Lecz 
czas nieprzyszedł jeszcze. Polityczne niebo zbyt czarnemi odzianć jeszcze 
było chmurami, aby rząd miał się pozbawiać tak łatwego sposobu pokrycia 
bieżących wydatków. Zamiast więc znizania wartości bankocetli, rząd wy- 
wołał do życia nową fikcią skarbową, ogłaszając w chwilach ogromnego 
niedoboru, przymusową pożyczkę 75 milionów w bankocetlach, pod pię- 
kną nazwą »pożyczka na umorzenie bankocetli.« Nic łatwiejszego jak uimo- 
rzyć dług jeden zaciągając drugi. Przeznaczono na hipotekę pożyczki clo 
ód cnkru, kawy; kakao, nałożono nowy podatek majątkowy it, d. Wszy- 
stko-na papierze. W ybuchła wojna, hipotekowane dochody poszły na wy- 
datki armii, nowy dług: przyrzucił się do dawnego. W r. 4808. nowa 
komedya: podobnego rodzaju, Na wykup baukocetli ogłoszona pożyczka na 
dobra rządowe w Czechach, Austryi i Galicyi. Po klęskach 1809. r. na 
pokrycie wszelkiego rodzaju wydatków , na zapłacenie 30 milionów kon: 
trybucyi wojennćj, nowe dobrowolne lub przymuszone pożyczki, w pa- 
pierach i końwencyjnćj monecie. Pokój zawarty 14. Października wydarł 
Austryi kilka prowincyi a między innemi zachodnią Galicyą. Na.ziemię ty- 
loletnią: wojną: tylu ciężkiemi podatkami wyczerpaną. nowe spadły ciężary ; 
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ale: wystarczyć im. było nad jćj siły, trzeba było na nowo. pożyczać. Mi- 
nister skarbu O'Donel patentem z dnia 19. Grudnia nakazuje oddanie na 
rzecz skarbu wszystkich złotych i srebrnych sprzętów i przedmiotów lub 
zapłacenie ich potrójnćj nominalnaćj wartości w monecie konwencyjnćj. 

Pokój zdawał się lepszą zapowiadać przyszłość, Pierwszą potrzebą 
było położyć granice dalszemu wydawaniu bankocetli, Na znak, że takie 
było postanowienie mioistrów, zwołano w 1840. deputowanych wszystkich 
prowincyi, nawet z Siedmiogrodu i Węgier, powierzono im kierunek faz 
brykacyi papierowych pieniędzy i wolne cofnięcie bankocetli zmieniając je 
na nowy papierowy pieniądz nazwany biletem wykupnym, Przyjęto zą 
zasadę, Że wydano w bankocetlach 950 milionów, postanowiono część ja- 
kąś corocznie cofnąć za pomocą kassy umorzenia a część znaczniejszą za po- 
mocą pozyczki na dobra skarbowe. Ale wszystko skończyło się na dobrych 
chęciach, bankocetle zamiast zmniejszać się w liczbie rosły z przerazającą 
szybkością, bo w 4811.r. wynosily 1,060,798,753 zlr. Cena papierów 
spadla tak nisko, Ze w tymże samym roku trzeba było płacić 1200 złr., 
w bankocetlach za 1 złoty w monecie. Niech sobie czytelnicy nasi wyo- 
brazą wpływ podobnego stanu rzeczy na skarb publiczny i na interesa pry» 
watne, na niepewność kontraktów, wątpliwe położenie prywatnych i pu- 
blicznych wierzycieli, absolutną niemożność prawdopodobnego obrachowa- 
nia dochodów i wydatków państwa, a łatwo pojmą co za chaos musiak pa- 
nować w całćj uiaszyneryi rządowej ówczesnćj austryackićj monarchii. 

Zaradzić złemu na drodze godziwćj operacyi finansowćj, zgodnćj z za- 
sadami dobrćj wiary równie obowiązującej w publicznem jak prywatnóćm 
zyciu, może było podówczas nad siły człowieka; zaradzić złemu za po- 
mocą bankructwa nigdy trudno nie było niebędzie. Prezes izby nadwor- 
nćj brabiego Wallis zamierzył finansową reformę za pomocą operacyi no= 
szącćj na sobie wszystkie znainiona niewątpliwego bankructwa. Dnia 15. 
Marca 1811. roku we wszystkich glównych miastach Anstryuckićj mo= 
parchii ogłoszono patent mocą którego bankocetle zredukowane były do Ł 
swojćj nominalnćj wartości a da końca roku miały być wymienione ba bi- 
lety wykupne, których summa wynosić miała 212,159,750 złr. (1 poda- 
nóćj wyzćj summy cyrkulujących bankocetli). (Dok. nast.) 

| NIE Liga polsk a. 

Kórnik, d. 42. Stycznia. — Na posiedzeniu dzisiajszem delegowanych 
ligi polskićj przyjęto artykuły projektu do statutu organicznego, wybrano 
do dyrekcyi ligi polskićj Potworowskiego, Libelta, Cieszkowskiego, księ- 
dza Janiszewskiego, Wojciecha Lipskiego i Macieja Palacza, Na tćm zakoń 
czono posiedzenia, z których szczegółowe sprawozdanie późnićj damy. 


paszezymynn — 
——— 


"OBWIESZCZENIE. 

Ze: względu na: linią. demarkacyjną teraz wy- 
jaśnioną, utworzone zostały okręgi celem wy- 
boru posłów do Izb Sejmu Pruskiego, w obwo- 
dzie naszym Regencyjnym jak następuje: 

A. dla Iszej Izby: 

1. okręg: 2 części niemieckich powiatów Ostrze- 
sząwskiego, Odolanowskicgo, Kroloszyń- 
skiego, Kościańskiego i Krobskiego, i po- 
wiatów Babimostskiego i Wschowskiego, 
celem wybrania trzech deputowanych. — 
Miejsce wyborów: Leszno. — Komunissarz 


wyborów: Ur. tlelnitz, Radzca Ziemiański. 


11. okręg: z powiatów Międzyrzeckiego, Mię- 


chodzkiego, Bukowskiego i SŚzamotulskicgo, 


celem obrabia dwóch "deputowanych. — 


Miejsce wyborów: Międzyrzecz: — Kom-—- 


 missarz wyborów: Baron Hiller v: Gaer- 

. tringen, Beputowany powiatowy. 

IH . . . . . 
skiego i miasta Poznania, i z niemieckich 
części powialów Średskiego, Szremskiego 
i Pleszewskiego, celem obrania dwóch de- 
putowanych —Micejsce wyborów: I oznań. 
Komtnmissarz ssyborów: Ur. Tieschowilz 

. Radzca Regencyjuy. "m 

IV.okręg: 1 części polskich powiatów Pleszew- 
skiego, Kościańskiego, Szremskiego, Sred- 
skiego, Krobskiego, Krotoszyńskiego, Odo- 
Janowskiego i Ostrzeszowskiego, i z po- 
wiatu W rzesińskiego, celem obrania tuzech 
deputowanych. — Miejsce wyborów: Ple- 
szew. —Kommissarz wyborów: Ur. $ucho- 
dolski Radzca Ziemiański. 

| B. Dla Ilgićj Izby. 

I. okręg: Z powiatu W rzesińskiego i części pol- 
skich powiatów Szremskiego , Średskicgo 1 
Kościańskiego, celem obrania dwóch depu- 
towanych —Miejsce wyborów : miasto Sro- 
da. — Kommissarz wyborów: Ur. Schmidt 
Radzća Ziemiański. " 

II. okręg: Z części polskich powiatów Pleszew- 
skiego, Krobskiego, Krotoszyńskiego, Odo- 
Janowskiego i Ostrzeszowskiego, celem 0- 
brania trzech deputowanych.— Miejsce wy- 
borów: Pleszew a Kommissarz wyborów: 
Ur. Suchodolski, Radzca Ziemiański, 


okręg: 2 powiatów Obornickiego, Poznań- 


skiego i z powiatów Obornickiego i Poznań- 
skiego wraz z miastem Poznaniem (lecz 
z wyłączeniem miasta i okręgu Stęszewa i 
okręgu Tarnowskiego), cetem obrania trzech 
deputowanych. --- Miejsce wyborów Po- 
znań, a Komumissarz wyborow Ur. Tie- 

,  schowilz Radzca Regencyi. 

IV. okręg: zpowiatów Bukowskiego (wyjąwszy 
okręg i miasto Nowytomyśl) i Szamolul- 
skiegó i ukręgu Tarnowskiego, w powiecie 
Poznańskim, celem obrania dwóch depu- 
towanych.—Miejsce wyborów : Szamotuły, 
a Komuissarz wyborów: Ur. Haza Radzca 
Ziemiański, 

V. okręg: % części niemieckich powiatów Szrem- 
skiego, Kościańskiego, Pleszewskiego, okrę- 

' gut 1 niasla Stęszewa, powiatu Poznańskie- 
go, it okręgu i miasta Osieczna, powialu 
Wschowskiego , celem obrania dwóch de- 
putowanych. — Miejsce wyborów Kościan, 
a Komnussarz wyborów: Ur. Madai Za- 
siępca Radzcy Ziemiańskiego. 

VI. okręg: 2 powiatów Międzychodzkiego, Mię- 

-_dzyrzeckiego i Babimostskiego, i okręgu I 


-; miasta Nowego Tomyśla, powiata Bukow-. 


skiego, celem obrania trzech depulowa- 
nych. — Miejsce wyborów : Międzyrzecz, 
a Komunissarz wyborów: Baron Hiller v. 
Gaertringen Zaztępca deputowancgo po- 
wialowego. 
VII. okręg: z powiatów Wschowskiego (wy- 
jąwszy okręg i miasto Osiecznę), i części 
niemieckićj powiatów Krobskiego, Kroto- 
szyńskiego, 
skiego i P leszewskiego, celem obrania pię- 
ciu deputowanych. — Miejsce wyborów: 
Krotoszyn, a Kommissarz wyborów: Ur. 
Ródern Radzca Ziemiański. 
Poznań, dn. 12. Stycznia 1349. 
Królewska Regencya. 


| OBWIESZCZENIE. 
Ustawa konstytucyjna z dnia 5. Grudnia r. z. 
stanowi w artykule 67.: 
każdy prusak sathodzielny, który ukończył 


- 24, rok życia, nicutracił pełnego używania . 


I1I. okręg : z części niemieckich powiatów Śred- 


Rp Pas Ostrzeszow- 


praw obywatelskich w skutek prawomoc- 
nego wyroku sądowego, jest uprawnionym 
_do głosowania pierwolnym obiorcą w gmi- 
pie, w którćj od 6 miesięcy zamieszkuje lub 
przebywa, jeżeli przecież nie pobiera jako 
ubogi wsparcia z funduszów publicznych. 
Celem wykonania podług patentu z dnia 5. 
Gradnia r. z. obioru wyborców w terminie dnia 
22. m.b., którzy dnia 5. Łutego r. b. członków 
drugićj izby wybierać mają, kazaliśmy wpisać 


"wszystkich pierwotnych obiorców w. okręgu 


miasta tutejszego podług ksiąg ludności tutej- 
szego IDyrektoryum policy. | *. _ 
Lista lych obiorców wyłożona jest w sali 
naszćj sessyonalnćj na Ratuszu, i od każdego 
przejrzaną być uroże. — Zarazem drukowane 
cxemplarze rozdawane będą. = 
Kto sądzi, iż w liście pominiętym został, musi 
w przeciągu trzech dni po niniejszćm ogłoszeniu 
reklamacyą swoją podać i poświadczyć. 
Poznań, dvia 16. Stycznia 1849. 
Magistrat. 


Loterja. 

Szanowne osoby, które mi załeciły losy dla 
siebie odłożyć, raczą je teraz jak najprędzej 
odebrać, gdyż ciągnienie pierwszćj klassy dnia 
24. m. b. nastąpi. | s 

Nadkollektor lotervi Bielefeld. 


Młodzieniec, umiejący po niemiecku i po pol- 
sku, może na Wielkanoc r. b. być przyjętym 
za ucznia w cukierni | . 

--- Braci Vassallów w rynku. 
ał znowu i 
Stiller. 


Świeżo ubite duże zające otrzytn 
przedaje takowe po 14 Sgr. 


S, ta 5 Termometru i Barotefru, oraz kierunek wiałru 
w Posnantu. 

Stan 
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Liżóiaś: 10. Stycznia. — Podstępoy napad wczorajszy zołnierzy na 
' Kanertha, redaktora dziennika Silesia, był według wszelkiego podobieństwa 
' zupełnie ukartowanym, gdyż. plan ten zaczepny równocześnie na trzech 


miejscach wykonano. Mnóstwo tych próżniaków zgromadziło się około. 


wieczora w sali Deutscher Kaiser, gdzie zazwyczaj klub demokratyczny co 
wtorek pósiedzenia swoje odbywał, w zamiarze wynalezienia tam Kunertha, 
Podoficerowie, którzy tam przybyli chojnie zolnierzy raczyli. „Posiędzenie 
przypadkiem odbywało się w lazienkach, Tam udał się także oddział żoł- 
"nierzy, aby zamiaru swego przeciw Kunertowi dopiąć. Że zaś Kunertha 
"za dnia już przestrzeżono , aby niewychodził , przeto żołnierze ci tutaj go 
niezastali, ale z obywatelami żgromadzonymi wszczęli klótnią, a nakooiec 
"4 bijatykę. Żołnierze pałaszami toczonemi nacięli grubych gałęzi i z temi 
w ręku uderzyli na obywateli, przyczem nie jeden z obu stron wyszedł 
"z podsiniońem okien. Lecz napad główny wykonała tmassa żołnierzy na 
"dom wiaścicjela drukarni d'Oench, w którym i Kuoerth mieszkał, Przee 
mocą wdarli się do niego, wywlekli tak d'Oeucha jako też Kunertha gwał- 
townie z pokoju na drugiem piętrze po schodach na ulicę. _D'Oeoch korzy- 
'stając z sposobności wymknął się, lecz Kunertha w sposób oburzający spQ- 
tewiorattyilnt1 t Mi i "zapra adzi To sali 
„pod nazwą niemieckiego tesarza, tam miał im odpowiadać za obrazę im 
wyrządzoną w objaśnieniu królewskiego powinszowania Nowego roku. Na 
„rynku wystąpił pulkownik gwardyi abywatelskićj, radzca rejencyjny Mer- 
"kel przeciw tej tluszczy chałasującćj, i oświadczył, że natychmiast uda się 


do jenerala Stóssera. Na to oŚwiadczetie krzyknęli żołnierze, aby go przy- 


trzymać i zbić, i w tćj. chwili oduiósł Merkel cięcie ostrą szablą w głowę. 
"Drugie cięcie odebrał w ramie a pchoięcie szablą w plecy. Kuvertha pro- 
 wadzdno ulicą 'Burggasse wśród obelg i bicid kijami. Na placu zamkowym, 
" pod/ oknami domu, w którym jenerał Stósser mieszka”, dopuszczano się na 
nim wszelkich naigrawań i bicia kijami. Ciós jeden, który ręką odbił, 
* przetrącił mu tę rękę, drugie uderzenie w głowę powaliło go bez prz: tom- 
„ności na ziemię. W tym stanie żolnierze go pozostawili, dopiero kilku 


obywateli przybieglo i odniosłó go do straży zamkowej. Tu jenerał Stós- | 


ser.miał sposobność poznać odwagę żołnierską. _ Gdy Kunerth potem od- 
zyskał przytomność, wsadzonó go do bowozu, i w niedostatku koni oby- 
watele do domu go odwieźli. Rany jego wprawdzie nie są śmiertelne, ale 
bardzo znaczne. Jasno z tego przekonać się można, że żołnierze nasi mają 
szczególniejszy sposób wykonywania aktu habeas corpus: 
EEGEGNISINE Auśstrya SB 
Wiedeń, dn. 40. Stycznia, — Postanowiono w Austryi sily wojenne 
znacznie pomńożyć, i prawo ora: naboru dla tego tylko wydano, 
aby niezwłocznie w Marcu ha :hodzącym 120,000 rękrutów do. wojska 
wcielić. Węgry i Włochy imają tu liczbę znakomitą dostawić, gdyz zamia- 
rem. rządu jest, prowiacye te obie w ten sposob wyludnić. Armia austry- 
acka liczy obecnie około 500,000 ludzi, a miailowicie w piechocie 358,4 29, 
w jezdzie 64,524, w artyleryi i korpusie technicznym 31,815, przy wo- 
zach. 40,000, przy marynarce 5539, jest to na wszelki prz padek potęga 
niepospolita, która w niewielu iniesiącach do 700,000 ai być 
może; lecz przytem nienależy zapomnieć, "że młodzież ta innego ducha ze 
sobą do armii przyniesie, a rozdiwójenie ńarodowe, kióre przez wojny do. 
mowe we Węgrzech i Włoszech w szeregach także się zakórzenijy, przy- 
podanćj sposobności objawi się pomiędzy wojskiem, i zamiast pomocy, 
zgubę Austryi żgotuje. — Minister handlu Bruck myśli o założeniu kólonii 
ha morzu poładniowem, gdzie dawnićj Austrya miala posiadłości, ale pó- 
źnićj je, będąc w domu zatrudnioną, poniechala. We Węgrzech także 
zamierz chcąc z podbicia Węgier jak najwięcej 


gamierzają liczne pozakładać kolonie, chc 
Jorzystać, gdyż sposobność korzystniejsza: do wcielenia owych 4000 mi 


. 


kwadratowych do całćj monarchii pewnie nie tak wcześnie się £nowu poda. 


— Oprócz kolumny wysłanćj dla Poparcia” korpusu Schlicka reszta wojska 


Deckera iSpółki, — 


„która przez terroryzm jeg 


izby gościnue zamknięto, 


ji Zapary jako jeńców 
„dziennie zabranych do niewoli Węgrów, są to powiększćj części młodzi lu- 
„dzie, |PAO | ) 


„Steryalne, znoszące 
„austryackich niewewożono 


„wną kwaterą w zamku hrabiego Karolego. 
roalożył się w domu Kossutha. 


"nie na stanowcze postanowienie stron obydwóch. 


edąktor odpowiedzialny : „Y*. Kamieński. 


—— —. m mz za M R M UrEnzrerz koksy - —— — paw m SZ" 


austryackiego wypocznie podobno po tradach poniesionych w Peszcie. _Kos- 
sutha ogłoszono za wyjętego z pod prawa, a jak powiadają familia Zichy, 
o dwóch członków utraciła, nałożyła na głowę 
jego cenę 50,000 złt.; i dla ścigania go oddział ochotników własnym kosz- 
tem wystawiła. Hrabia Bathiany i minister Deak znajdują się podobno 


(w niewoli austryackićj, ale jak niektórzy utrzymują, na własne żądanie. 


— Hifoer, dawniejszy wydawca dziennika Konstytution został. z twier- 


„dzy Josephstadt oddany tutajszemu sądowi kryminalnemu, a przez ten na 


wolność puszczony, Hrabiemu Sedluitzkiemu, bratu byłego ministra policyi 
odebrano urząd wiceprezesa w Morawii; tenże zrzekł się pensyi emerytal- 


nćj. — Ponieważ wielu szynkarzy w Wiedniu jako też gości niechciało za : 


stósować się do rozporządzenia wydanego, aby o godzinie jedenastćj w nocy 
przeto wyszedł rozkaż do wojska, aby wszystkich 
gospodarzy takich i gości bez wyjątku i vajmniejsżego względu przy patro- 
lowaniu aresztowano, — Wlaśnie rozchodzi się pogłoska, że Messarosa 
przywieziono. — Od kilku dni sprowadżają tu co- 


tych po małym wypóczynku odsyłają natychmiast do Wło 
ZKTEBO: —"Wczorajsza gażefa rządowa żawiera rozporządzenie mini- 

e urzędy celne węgierskie na granicę Węgier. Jest to - 
pierwszy krok uczyniony w zamierzonem polączeniu ściślejszćóm z Austryą, 
i ulatwieniem handlu. Takze zniesiono zakaz Kossutha, aby. towarów 

j niew do Węgier. | | : 

Wedlug doniesień z Iesztu dnia 8. m. b., część znaczna korpusu 4. 
udała się za armią Kossutha i dotarła do Szolnok. Bzn Jelaczie stoi głó- 
Jenerał książe Fr. Lichtenstein - 
Wielu z szlachty nieposzło za Kossuthem. 
Pómiędzy oficerami przedstawionymi Windischgriitzowi znajdował się także 


jenerał Moga, a Hrabowski który nad Leitą dowodził pozostał jako chory 
„w Budzyniu.  Rozporządzono 
A Wyższych Węgier nadchodzą doniesienia zupełnie pomyślne. Lecz 


1 


tam liczne aresztowania, — Z Nizższych 


w Siedmiogrodzie po wkroczeniu tam jenerała Bema, ograniczył się feld- 
marszałek Buchner na wojoę odporną; jednakże długo rzeczy w tym stanie 
pozostać niemogą , gdyż poddanie się Pesztu i Budzynia niezawodnie wpły- 
— Z Zemuna (Semlin) 
douoszą pod duiem 6. t. m,, że 4 kompanie pułku pieszego Zanini z bronią 
przeszły do armii cesarskićj do obozu pod St. Tomaszem. — Z Pesztu wczo- 
raj nadeszła wieść, że wojska madziarskie cofające się z Pesztu dobędzono 
pod Szoloski i zniesiono; 292 deputowanych do niewoli zabrano. Wczoraj 
Niezadowolenie znaczne sprawił w publiczności zakaz wydawania dalszego 
dziennika Kuraudy Ostdeutscher Post, który mie wyszedł od gubernatora 
Weldena, ale z polecenia ministra Stadiona z powodu artykułu jednego, 
który się zdawał podburzać, Równocześnie kilka dzienników prowincyal- 
ńych zakazano, a dawnićj już gazetę wrocławską, nadodrzańską i wczerską. 
Co się tyczy pisma czasowegp, wychodzącego teraz w Lipsku pod tytułem 
die Wiener Boten, przedłożono tutajszym księgarzom okólnik do pod- 
pisania, w którym się z obowiązali, iż pisma rzeczonego rozpowszechniać 
nie. będą. Dziennik Kurandy okazał się jedynem pismem opozycyjnem, 
i czytelników wielu pozyskał. NRDIEMIE 
 _ Wedle raportu patryarchy Rajaczycza z d.2. Stycznia b. r. wojska nasze 
pod dowództwóm pułkownika a tymczasowego naczelnika Mayerhofer odnio- 


L 


„sły w dniu tym świetne zwycięztwo nad nieprzyjacielem pod Panczową 


I zmusiły go do ucieczki tak, że jenerał buntowników Kisz, ledwo w sześć 
koni uszedł do Alibónar i Ziesidorf, Nieprzyjaciel opuścił zupełnie granice 
pułku granicznego w niemieckim Banacie, Wedle raportu pułkownika Ma- 
jerhofera' znaczna liczba jeńców dostała się w nasze ręce, Pułkownik serb- 


ski Kniczanin znacznie się przyłożył do otrzymania tego świetnego zwy- 


cięztwa: 


= + 


"50 


0 W Karpatacli jenórał Gaz, po zajęciu Zylinu posuęął:się ku Krennitz 


j Schemnitz w celu skombinowania swoich ruchów z óperacyami feldmar- 
szałka. hr. Schlika, Zajęcie Zylinu piało miejsce 2. Stycznia. 'Krzy bata- 
liony Honwedów, kilka tysięcy gwardyi narodowćj i oddział jazdy Hon- 
wedów zajęły wąwoz brodpicki, , po żywćj.utarczce śród kterćj dwa działa 
pieprzyjacielskie zdemontowano i wzięto trochę niewolnika, wojska cesar- 


skie zmusiły nieprzyjaciela do nieporządoego odwrotu ka Turoczańskiemu 


! 


. 


żupaństwu. » TE | 
Z wyższych Węgier, gdzie postępuje korpus galicyjski pod dowódz- 
twem feldm. br. Schlika dochodzi wiadoimość aż do 2. Stycznia. Powstańcy 
zamierzyli -attakować Preszów drogą od Leutschau. Komendant Preszowa 
major Kiesewetter uwiadomiony o tóm wcześnie zajął stanowisko przed mia- 
stem, co postrzeglszy nieprzyjaciel , cofnął się natychiniast, Zapewne w tym 
samym celu oddział 1000 nieprzyjaciół z 3 działami posunął się od Bart- 
feld, po' krótkićm starciu był do ucieczki zmuszony; łupem zwycięzców 
był jeden kieson, jedenaście koni, kilka strzelb, karabinów, tornistrów 
"iniewolników. Kiesewetter ścigał buntowników aż do Kapoczan, 
Wiedeń, d. V. Stycznia 1849. Feldmarszałek W elden. 
Wiedeń, d. 11. Stycznia. — Włoska i węgierska gwardya szlachecka 


rozwiązała się już wprzódy z powodu wypadków rewolucyjnych w ich oj-' 


czyznie, a teraz podobno także niemiecka gwardya przyboczna zwiniętą zo- 
stanie; ta składa się nie z szlachty, ale z wysłuzonych oficerów, obszerny 
grach przez nią zamieszkany ma być obróconym na użytek miasta. Jako 
powód do tego uwazać należy ograniczenie potrzebne'w wydatkach dworu 


podług ułożonćj teraz listy cywilnćj, a przytem wzgląd na równe upra-- 


wnienie wszelkich narodowości wpobliżu tronu. * Codziennie przyprowa- 
dzają tutaj powstańców węgierskich i umieszczają po' koszarach śledztwa 
przeciw nim nie wytaczają, gdyż większą część, uznają za zdatną do no- 
szenia broni, i wysyłają niezwłocznie do armii włoskićj, resztę odprowa- 
dzają do domu. Z oficerami daleko ściślćj postępują, ustańowiono 4U ko- 
missyi indagacyjnych, które się jedynie trudnić mają wyrokowapiem wzglę- 
dem oficerów z armii powstańców węgierskich częścią zabranych, częścią, 
którzy się sami stawiają. Z Pesztu dowiadujemy się, Że tam tak surowe 
rozporządzenia względem przybywających wydano, jak w pierwszym cza- 
sie obsadzenia Wiednia. Perczel duiem wprzódy groził jeszcze sędziemu 
miasta powieszeniem na rynku, gdyby słowo wspomiał o poddaniu, jednakze 
to bez wystrzału nawet nastąpiło. d.ubo juz obiegają pogłoski o wzięciu 
Kossutha do niewoli, niemożna temu jednakże dać wiary. Podobno przed- 
czasem niezbyt dawnym wysłał Kossuth do Paryża i Londynu dla spowo- 
dowania tych: rządów do pośrednictwa w sprawie węgierskićj. Jenerał 


Maitheny, komendant Komornu, miał podobno księciu Windischgritzowi 


zrobić przedstawienie względem poddania tćj twierdzy. — Listy prywatne 
z Kronstadtu w Siedmiogrodzie ogłaszają, że Szeklerów nakoniec odparto. 
Wojska cesarskie starły się z nimi pod Ilidweg i zupełnie ich zbiły. Po- 
_dobnież Romanowie zdobyli obóz sżeklerski pod Purkercz i, ogniem zui- 
szczyli. Komissarze obwodowi przetrząsają domy jeden przy drugim, 
zinuszając obcych do opuszczenia kraju. — Powiadają tutaj, że do Haim- 
burga przybył jakiś Węgier z Pesztu ż wielką sumwmą pieniędzy, — Dowia- 
dujemy się, że korpus wojska austryackiego wpadł pod Szegedynem na po- 
spolite ruszenie węgierskie z taką natarczy wością, iż Madziary po krótkim 
oporze na wszystkie strony się rozpierzchli. Teraz więc pozostają tylko 
jeszcze dwa wielkie oddziały powstańców do zwalczenia, to jest w Wyż- 
szych Wegrzech pomiędzy Szemnicem a Debreczynem, gdzie się Kossuth 
znajduje i w banacie, gdzie sprawa madziarska nader świetnie stoi. 
Kromieryż,.d. 4. Stycznia. — Ż wytężoućm oczekiwaniem dzisiejsze 
posiedzenie otwarte zostało, bo też krążyły wieści różnorodne z przyczyny, 
iż mipisteryum chce się oprzeć przyjęciu praw zasadniczych, tak jak one 
wyszły z redakcyi powtórnćj wydziału konstytucyjnego. | 
Po odczytaniu drugiću pfaw zasadniczych, prezes oznajmił, że dwóch 
inóweów zapisało się do głosu, Wiłdaer przeciw prawom zasadniczym tak 
zredagowanym w ogóle, a Borosch za redakcyą. Wśród tego minister 
spraw wewnętrznych prosi o głos i wszedłszy na mównicę, odczytuje zda- 
nie rady ministeryalaćj co do pierwszego paragrafu i oświadcza bez ogródki, 
nie robiąc bypajmnićj z tego kwestyi miuisteryalnćj, że na przyjęcie tego 
paragralu, ministeryum zezwolić nie może. Tradno wszelkie szczegóły 
tego ordonansu wy mierzonego na izbę opisać; najwięcćj bijący powód, któ- 
ren sobie mipisteryum użyć pozwoliło, był ten, iż pod tem godłem: swszys- 
tkie władze państwa pochodzą od ludu« największe bezprawia od Marca 
czyniono i ostatecznie Latoura. zamordowano, spodziewa się więc, że roz- 
'sądek'izby ua to nie pozwoli, aby ten paragraf prawami zasadniczemi obję- 
tym został. lzba przy całćj swćj uleglości poczuła tak ogromne wdarcie 
się władzy wykonawczćj, iż osłupiała i milczeniem tylko przyjęła ten akt 
ministeryalny. Prezes zawezwał pierwszego zapisanego mówcę do głosu, 
a tym był pan Wildner; treści tćj mowy nie opisujemy, ho ogólowo 0 nićj 
tyle powiedzieć możem, iż więcćj była ministeryalną, niżeli ministeryum 
samo — okazał mówca swoje niezadowolenie, iż w całych prawach zasa- 
dniczych zamiast obywatel (Staatsbiirger) nie użyty był wyraz Austryak, 
co wielki śmiech wzbudziło w izbie, niemnićj więcćj ustępów z mowy tego 
pana wyśmianych było, a schodzącemu mówcy z trybuny nawet najmocnićj 


Ape wj hier poklasków dać nie śmieli, 
roscha, lesz poseł Szabel ze środka izb , oświa iż 
pierwszeństwa ustępuje i wszedłszy na ala. RA „Proj dei 
bieństwo dyskussyi nad prawami zasadniczemi przed obeznaniem si AE 
szćm z.pismćm dopiero co odczytanćm ze strony ministeryum które nad. 
PY YSZAJ wielkiej wagi być mu się zdaje i dla tego pozwala sobie zrobić io- 
sek, aby izba kazała zaraz pismo ministeryalne dać do druku, jsk RA 
sznićj rozdzielić między członków izby, a debaty nad prawami SERRA 
odroczyła do przyszłego posiedzenia na dzień 8. Stycznia. -- Wniosek przy- 
jety z oklaskami, przedstawiony do poparcia, prawie ogólaźm Ri 
izby poparty został tak, iż prezes nie widział potrzeby oddawać Se 
Wwzmiaukowany pod glosowanie. Posiedzenie odroczone do 8.'t. m. i po 
krótkićj rozprawie nad wnioskami wydziału skarbu, aby śś lakowia Gala 
zący do tegoż wydziału, a razem i do innych zrobili ofiarę i należeli tylko 
do jednego, przez co pilnićj pracowaćby mogli; wniosek w działu skarbu 
upadł, a posiedzenie na dziś, wcześnićj jak zwyczajnie ZAŚ zostało 
> Wychodząc z izby wszyscy posłowie poczuli ciężar reakcji i ró. 
Żne domysły. krążyły, chociaż właściwie dwa wypadki zajść mogą, albo 
izba oprze się ministeryum; a wtenczas Ją rozwiążą, albo też rólmikteć "um 
będzie dyktować prawa zasadnicze, a izba będzie potakiwać' w swojćj nie. 
mocy — drugie nijwięcćj podobne do prawdy, gdyż każden jest przeświad- 
czony, ba nawet słyszał to ze strony ministeryum, gdyby większość izby 
stanęła nawet uaprzeciw ministeryum: naturalna konsekwencya więc będzie 
ze skład winisteryalny teraźniejszy nie będąc wpływem większości izby, 
znajdzie większość ministeryalną, która nie dozwoli nareszcie tóm liratówać 
honoru reprezentacyi austryackićj w obec historyi i kraju, zeby się raczćj 
„dała rozwiązać, piżeliby miała zdradzić zaufanie, jakićm ją lud, posyłając 
do nadania sobie konstytucyi, zaszczycił, 2 
| Iryest, 2. Stycznia, — Tutejsze władze zakazały obnoszenia dzien. 
ników po ulicach, z początkiem roku zakazano też wstępu tutejszym gaze- 
tom do Lombardyi, tylko dzienniki Lloydu stanowią w tćj mierze wyjątek, 
ze c h y. | 
Praga, d. 7. Stycznia. — Rozkazem "Nodw zniesioną została 
pragska legia studencka. Za przyczynę tego podają: 1) że służba wojskowa 
przeszkadza uczniom w naukach i 2) żeby akademicy wiedeńscy po otwar- 
ciu ba nowo kursów nie domagali się utworzenia legii odwołując się, że 
takowa i w Pradze istnieje, coby mogło dać powód do nowych niepokojów 
i zaburzeń. So. 4 | "JEDNE e | 
Karol Herzig deputowany czeski zginął 5. b. ih. w czasie pożaru swojćj 
majętności niedaleko Libierzyc. j 2 | | 
Pragskie Ńowiny piszą z Wiednia pod dniem 4. Stycznia, ŻE mi- 


: Kolej przychddźiłź ia „Ba- 


mister Bruck zajmuje się radykalną poprawą poczt i porto ma na angielski 


sposób urządzić, — Tenże sam dzieńnik pisze dałćj: Nauki poczęto już wy- 
kledać w Wiedniu po gimnazyach, aby jednak uczniowie żadnych nie kouli 
niepokojów, na ządanie professorów ma być zawsze w szkole obecny poli- 
cyjny urzędnik. | m. TWEAK 


Praga, 8. Stycznia, — Miasto tutejsze na dwie części może się roz- 


padnie, Tajemne spsężyny poruszają myśl tego podziału, która u wielu 


osób dużo znajduje podpory. Mówią, że hr. Lew Thun jest jednym z.naj- 
czynniejszych tego zamiaru popieraczy,  Mala-strona stanowiła wprawdzie 
niegdyś osobne iniasto, aleć to po wszystkich większych zdarza się mia- 
stach, które urosły z przyłączenia się przedmieść lub wsi: okolicznych. Był-- 


byto wielki cios dla Pragi, a sztucznie utrzymywana niezgoda pomiędzy 


dwoma miastami rządzonemi przez osobne władze, hardzoby na rękę była 
rządowi, któremu centralizacya słowiańska w Pradze dużo do myślenia 
niekiedy daje, a z - 
Ża złe mają Strohbachowi, że przyjął urząd radzcy apellacyjnego, 
i kto wie czy jutrzejszy powtórny wybór nie ominie go: z tego powoda. 
Posądzają tutejszych żydów o intrygi przeciw wyborowi Strohbacha. Prze» 
ciwnicy jego dość są silni, jednakże jest ich aż dwóch, przeto Zaden z nich 
utrzymać się nie może. Są to drukarz Haase i Dr. Wesscly. a 
| Galicya a 
Odezwa. Obecne stosunki Galicyi spowodowały mnie za porozumie- 
niem się z JW. gubernatorem kraju Zaleskim dla utrzymania powszechnego 
spokoju i bezpieczeństwa, jakoteż dla obrony życia i własności każdego, 


Galicyę razem z Bukowiną tudzież miastem i terrytoryum Krakowa, od 
dnia niniejszego obwieszczenia ogłosić w stanie wojny. | | 


. 


W skutek tego rozporządzam:, 1) Powszechne rozbrojenie calego kraja 
z wyjątkiem c. k. urzędników przez stosunki służbowe nosić oręż przybo= 
czny, jako część uniformu upoważnionych, tudzież straży finansowej i po- 


_ spolitego ruszenia na mój rozkaz organizowanego i pod'c. k. wojsko odda- 


nego. 2) Oddanie wszystkich władz cywilnych pod władze wojskowe, 
które wreszcie pierwsze w sprawowaniu urzędowania swego nie mają do- 
znawać najmniejszćj przeszkody. 3) Wszystkie dzienniki (pisma czasowe) 
ustają wychodzić od dnia publikacyi niniejszego uwiadowienia oprócz Ga- 
zety lwowskićj, niemieckićj i polskićj tu wydawanćj, tudzież tych; które 
na to już ztąd pożwolenie otrzymały, nakoniee oprócz Gazety krakowskićj 
wychodzącćj w Krakowie pod ścisłą kontrolą tamecznćj głównej komendy 
wojskówćj. Równie nie można nie drukować ani obwieszczać, coby przez 
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urzędy eyrkalowe lub wojskowe pozwolonćm nje było. 4) Zawieszenie 
wszelkich. klubów i prawa stowarzyszebia. 5) Wszystkie zbiegowiska po 
. miastach i wsiach, jak najsurowićj zakazują się. 6) Zaleca się ostro jak 
najściślejsze zachowanie przepisów policyi paszportowej i meldunkowej, 
i kaśdy w. kraju podróżujący na te pamiętać ma, aby od władzy miejsco- 
wćj albo qbwodowćj (cyrkułowćj) miał potrzebne paszporty, albo ' kartki 
przęjazdowe (pasyrcetle j. i by takowe w czasie pszyzwojtym dał wizować, 
. Podlyg tego: A. Każdy podciągnięty pod. sąd dorażny i śmiercią ka- 
rany będzie: 1) Kto po uskutecznienćm obwieszczeniu wżględem rozbroje- 
„mia i po upłynieaiu terminu na to warunkowo podlag okoliczności miejsco - 
| wych dozwolonego, z bronią w ręku schwytanym będzie, lub kto broń 
„u siebie jeszcze ukrytą przetrzymuje. 2) Kto słowem, lub pismem do 
otwartego powstania wzywa. 
. fety albo gońców (kuryęrów). gwałtowne 
wionyw stanię gwałtownemu nastawaniu Da życie i własność osób. 5) Kto 
się w jakiekolwiek porozumienie ź powstańcami wdaje i tym dobrowolnie 
powaga. 6) Kto przy zbiegowiskach na wezwanie ze strony władzy waj- 
skowćj lub cywilnćj, aby się rozejść, natychmiast nie uśłucha, albo wcale 
zbrojny dawać będzie odpór. | | 
B. Pod sąd zaś wojenny a mianowicie podlug ustaw wojskowych: 
/4) Kto rozsiewaniem szkodliwych wieści, usiłuje wywołać niespokoj- 


ność umysłów. 2) Kio nosi barwy (kolory) albo znaki mające objawiać - 


przychylanie się do stronnictwa buotowniczego. 3) Kto po uplywie tes- 
wminu dla zameidowania się i widowania paszportów podług iniejsca dozwo- 
lonego, dopaduięty będzie z paszportem do bawienia w kraju piezawidowa- 
nym, lub bez żadoego paszportu, jak równie i ten, co podobnym bezpa- 
. szportowy osobom dozwolił pobytu. 4) Kto żywieniu i wyprawie c. k. 
(wojska i ich bagaży, jakiekolwiek uczynkiem lub zaniedbaniem, umyślnie 
stawia przeszkody. 

„ Aby te przepisy i rozrządzenia do dzielniejszego i prędszego doprowadzić 
skutku, posianowilem komissye wojskowe w następujących sekcyach i do 

| nich następujące poprzydzielałem cyrkuły: | $ 
- Cyrkuły: czerniowiecki, kołomejski, czortkowski i stanisławowski do 
głównej kwatery c. k. wojska na Bukowinie działającego; cyrkuly: tavno- 
polski, zloczowski, lwowski, brzeżański, stryjski, samborski i przemyski, 
do c. k. komendy miasta Lwowa. Cyrkuly: rzeszowski, tarnowski, sa- 
nocki i jasielski do c. k. komendy wojskowćj w Marnowie; uakoniec cyr- 
kały: sandecki, bocheński, wadowicki, tudzież miasto i terrytoryuw Kra- 
ków, do c. k. komendy wojskowej w Krakowie. | 
W końcu wzywam Jego c. k. Mości wszystkich mieszkańców kraju, c. k. 
urzędników kameralnych i duchowieństwo wszelkiego obrządku, aby przy- 
zwoite władze wojskowe i cywilne najgorliwićj wspierały, by ten kraj od 
zgtoz politycznego zaburzenia, jakie się w sąsiednim kraju dzieją zacho- 
wali, z:drugićj zaś strony zapobiegali także bezprawiom, które w dawniej. 

szym czasie tEQ kraj.w widownią najokrutniejszych czynów zamieniły. 

We Lwowie 49. Stycznia 1849: _,Haminerstein, 

| Jenerał jazdy i dowodzący jenerał w Galicyi. 


Obwieszczenie. — Popieważ proklamacys Jego Excelencyi komen- - gpuj: 
Tem prawem najwyższem powodowani będziemy nadal tymczasowo w kraju 


rządy sprawować, przykładając się każdy w szczególności do obowiązków 


derującego papa jenerałą Z dnia 10. b. m. ogólńy zakaz posiadania broni 
w sobie zawiera; dla tego i fi, którzy broń z c. k. zbrojowni nawet tylko 
do polowania pazad ożrzymali, takową dla unikoienia skutków w pomienio- 
nój proklamacyi wyrażonych w przeciągu 24 godzin zuowu w c. k. zbro- 
jowni złożyć mają. | pos.  mió 
Lwów, cnia 10. Stycznia. Od o. k, komendy miasta. 
| . NE : Bordolo, jenerał-major. 
- Obwieszczenie. Celem śpieszoiejszego wykonania postanowień władz 
wyższych, pod względem wydalenia wychadźców polskich z kraju, wyda- 
nych i publicznemi pismami ogłoszonych, zawiązałem komitet składający się 
' 2 Osób;'a mianowicie: pana Króbel sekretarza jeperalaego RR. M., p. Vuka- 
" sowich sekretarza c. k. gubernialnego i pana Czala majora i komendanta placu, 
' do którego wsżysey. wychodźcy polscy w terminie dni 10 od daia dzisiej- 
szego rachująć, zgłosić się winni. a - 27 
** Po upływie bózókuteczo ym zakreślontgo powyżćj terminu, droga extra- 
dycyjpa: w: wykonanie wprowadzoną będzie. Od c. k. komissyi guberaialućj. 
' * Kraków, dnia 11. Stycznia 4849. Ettmayer, e 
0111 14. e. k, madzea nadwosny i nacz. c. k. kóm. gubern. 
-- [aroów., — W. naszym obwodzić zaprowadził mandataryusz Moczar- 
ski , „były c. k. austryacki oficer nową policyą chłopską , która każdego prze- 
jJeżdżającego przez wsie jurysdykcyi jego podległe zatrzymoje, rewiduje 
„i sądzi. Pod jego jurysdykcją są dobra Chojnik, Tuchów i Karwódrza. 
Przejeżdzając przeż wieś Chojnik przed kilkoma dniami obywatel W'erecki, 
zatrzy many zóstał przy karczmie przez thlopów, którzy natychmiast do re. 
wizyi przystąpili: Gdy Werecki zażądał, by go do miejscówćj jurysdyk- 


cyi odprowadzili, odrzekli wieśniacy, Że sędzia Moczarski zaraz tutaj do 


katczmy przyjdzie, cę się też wkrótce stało. Przy nim ponowionób rewi- 
„77% 3 gdy nic podejrzanego nie zoaleziono, wniósł Moczarski, by inkwi- 
szyta dłużćj nie zatrzymywać, . Do tego zdania przystąpił wójt. lecz przy- 
siężny mniemał, iż go do cyrkułu odstawić wypada. Gdy jednak większość 


„piosów. była 'zą wypuszczeniem, wydał Moczarski W ereckiemu pasirszain, 


3) Kto zwyczajoema. biegowi poczty, szla- 
czyni przeszkody. 4) Kto się - 


rządu; ludu niemożna pominąć, aby go nie wysluchać. 


i ten pojechał dalej. W Karwodrzy znowu go zatrzymali chłopi, lecz gdy 
się wykazał owym pasirszainem, pozwolili ma dalej jechać. | 
Przy tóm dziwi-nas tylko, że właściciele pomienionych dóbr cierpią 
u siebie takiego imandataryusza exofcera e. k. austryackiego, o którym wia 
domo, że i w r. 1846., nie był nieczynny. (Zg.) 


Z Czerniowiec, d. 7. Stycznia. — Jenerał Bem z wojskiem węgier- 
skióm wkroczył do Bukowiny, strażą przednią ma dowodzić jenerał Mera; 
strażą tylo jakiś Janko czy Janek. 

Dziś nadeszły wieści, że toż wojsko jest jaz w Jakobinie (Jakobeny), 
gdzie austryackie magazyny się znajdowały. Rozbitki wardynerowskie pod 
dowództwem pulkownika Urbana cofnęły się już podobno do Seret. O ilo- 
ści wojska pod dowództwem Bema zostającego — dotychczas nic nie wie- 
dzieć; równie niewiadomy jest cel tego wkroczenia. | i 

W Czerniowcach wszystko w największym przestrachu; kassy wysy- 
łają do Bojan na granicę mołdawską. Mówią tu o uorganizowaniu pospo- 
litego ruczenia, wzywano i gwardyą narodową do współudziału, ale to 
zapóźno, skoro wojsko węgierskie przekroczyło wąwozy ciągnące się mię- 


dzy Siediniogrodem i Bukowiną, gdzie ich łatwo można było zatrzymać. 


Włochy. | 

Rzym, do. 30. Grudnia. — Grzmot dział z zamku St. Anioła i jęk 
wszystkich dzwonów  oznajmiły wezoraj nad zachodem słońca ogłoszenie 
sejmu konstytucyjnego. Postanowienie względem zwołania go brzmi jak 
następuje: «Do ludów rzymskiego (nie papieskiego) państwa, My, 
junta najwyższa państwa w porozumieniu z ministerstwem zwróciwszy 
wszystkie usilne starania nasze, dla przyspieszenia i ustanowienia prawa 
względem zwołania powszechnego zgromadzenia depotowanych ludu, ja- 
jakiego kraj caly żądał, i zawiłość naszego obecnego stanu politycznego 
surowo nakazuje, ażeby przyzwolenie ogólne rząd silny umocowało , któ- 
ryby wytrwać mógl przeciw grożącemu prądowi rozdwojenia i socialnego 
rozpadnięcia. widziała junta i ministerstwo zabiegi swoje płonnemi, gdyż 
izby z powodu niedostatecznćj liczby prawnćj, zawiast je pochwalić, na- 
wet do rozpraw nad niemi nieprzyszły. Tymczasem nowa trudność nasu- 


nęla się przez podanie prośby księcia senatora Corsini o uwolnienie, przez 


co junta członka jednego pozbawioną została. — Z drugiej strony konie- 
czność coraz więcćj naciskała, i niebezpieczeństwa z każdą godziną zwłoki 
tak wzrastały, iż odkładanie środa owego, który się jako jedyny sposób 
zaradczy nastręczał , nazwaloby się zgubą państwa i zdradą zaufania ludów. 
Dla tego ministrowie i pozostali jeszcze członkowie junty przekonali się, że 
mając ster rządu, w obec tak wielkiego niebezpieczeństwa, powinni wznieść 
się nad skropuły i prawo to niczwłocznie ogłosiwszy, tymczasowo ciężar 


rządu dzwigać aż do chwilili zwołacia zgromadzenia, nieprzynosząc uszczer- 


bku czyiwkolwiek bądź prawom. Niechajby też na jakiejkolwiek prawności 
zbywało, to ją zastąpi prawo uajwyższe dobra publicznego, które wszelką . 
czynność do niego prowadzącą uświęca. — Lud niemoże pozostawać bez 
Dokładając zatem 
w tym względzie starania naszego, a tóm samem wspierając wolę jednogło- 
śną ludów, ustępujemy nakazowi konieczności dla dobra powszechnego. 


mioisterstwa swego, a naradzając się wspólnie nad wszystkiem, co po za 
szczegółowe każdego pełaomocnicto wychodzi. A zaczynając od aktu naj- 


„bardzićj naglącego i najważniejszego t. j, od zwołania rzeczonego powyż- 


szego zgromadzenia, stanowiemy i rozkazujemy, jak następuje: »Że względu 
na adresy i manifestacye tak stolicy |jakoteż wszystkich prowincyi państwa; 
że względu na notę junty państwa doręczoną ministerstwu, a przez toż izbie 
deputowanych udzieloną; zważywszy, że w obec niebezpieczeństwa nie- 
zgody pomiędzy prowincyąwi i rozpadnienia socyalnego, jakoteż w obec 


konieczności niezbędnćj zapobieżenia z wszelkim zapałein i wszelką usilno- 


ścią niedostatkowi finansowemu., prawo najwyższe dobra publicznego naka- 


uje zwołanie narodu., aby tenże za pośrednictwem wiernćj i powszechnćj 
„reprezentacyi, opatrzonćj w pełnomoęgnictwa wszelkie wolą swoję objawił 


i kroki potrzebne uczynił: —. | | sa 

»Art. 1. Zwołanem będzie do Rzymu zgromadzenie narodowe, dla re- 
prezentowania państwa rzymskiego z pełaomocnictwem nicograniczonem.« 

»Art, 2. Dążnością jego będzie, poczynić wszelkie postanowienia, ja- 
kie za stósowne uważa, ku chwyceniu środków, dlą nadauia państwu pra- 
wiego, zupełnego i pewnzgo porządku zgodnie z zyczeniami i dążnościami 
ludńości ealćj lub jćj cząści znaczniejszćj.s e | 

„Artykuly następujące 3— 15 stanowią, że koła wyborcze mają się ze- 
brać 24. Stycznia; podstawą wyborców jest ludność; liezba deputowanych 
jest 200, po dwóch na każdy obwód wyborczy; głosowanie bezpośrednie 
i powszechne; wyborca mieć powinien lat najmniej 24, deputowany 25; 
głosowanie tajemne; dla obrania potrzeba 500 głosów; diety wynoszą 2 
skudy dziennie, które przyjęte być muszą; zagajenie izb przypadnie na d. 
5. Lutego w Rzymie. — Rozporządzenie to podpisali: Camorata, Gałletti, 
Muzzarelli, Armellini, Galeottii, Mariani, Sterbini i Campello. — Zresztą 
wielu nawet ze stronnictwa liberalnego wątpi, aby się sejm konstytucyjny 


zebeał, gdyż przewidzieć można, że wielka część prowincji nie będzie chciała 


_dę Maj|eville następującćj treści: 


" kowanego. 
"ji roztropności oraz gorliwego stronnika angielskiego przymierza. Był on 
' bardzo lubiony na dworze Ludwika Filipa, szczególnićj zaś książe JoińvHle 


| ł 
, - p. 
nz 


wybrać deputowanych: .Gdyż żewi, którzy jaż. dawno z izby, wystąpili, ja- 


: Jpotaż 'ei , których tepaz:do domów rezpuszczono,.a. których tak mało za 
'»=sejmem kdnstytueyjnym głosowało, będą zapewne przeciw. temu. 


2 rancya. .  -, .. 
- „Wszystkie dzienniki zamieściły list prezydenta rzeczypospolitćj do pana 


»Elizeum 27. Grudnia 1848, — Panie ministrze! Zapytywałem 


macyi, odpowiedział mi, że to się często przytrafia i że właśnie wczoraj 
wręczył panu kopią depeszy w sprawie włoskićj. Pojmujesz pan pewoie, 


. że podobnego rodzaju depesza powinna mi być natychwiast i bezposrednio 


przesłaną; dla tego muszę panu oświadczyć moje niezadowolenie ze zwloki 
jakiej pan sobie dozwalasz. Proszę pana. również o przysłanie mi szęsnastu 


minister spraw wewnętrznych wchodził w moje czynności osobiste, to nie 


52 


„ pana Boga modły.« SE 


„prefekta policy, czy nie odbiera niekiedy sprawozdań dotyczących dyplo. . 


szkańców stoliey, że z'tego powoda, w:przyszłą niedzielę ; 4.49, Gradaia 
po liturgii św. mają się odbyć w katędralaym monasterze dniękczyane.do 


| „Budżet austryacki. (UI, Papierowe pieniądze.) — Dokończenie. — 
Bilety wykopne uważane były jako oddzielna: stopa menńiczna , w 'kbórźj 
na przyszłość miały się traktować wszelkie jnteressa pieńiężne „i oznaczoną 
była dovrze znanćm oazwiskiom s tepy wiedeńskićj (Wiener Wshtung). 
0d daty patentu. podatki miały być płacone lub w biletach wykapnyich, łab 
w bankocetlach w summie 5 -razy wyższćj. Stosunek «monety miedtianćj 


- równćj uległ redukcji, jakeśmy to wyżej „wspomnieli. Dłog pabliczny a- 


iniało miejsca za Ludwika Filipa, i za mnie też dziać się niepowinno, Przy- - 


tem od kilku już dni nie odebrałem żadnćj telegraficznej depeszy i w ogóle 
dostrzegam, że mianowani przezemnie ministrowie, postępują ze mną, jak 
gdyby sławna konstytucya Sićyt'sa istniała w całćj swćj mocy; leez bądź 
pan przekonany, że nieścierpię tego dłużćj. Racz pan przyjąć zapewnienie 
muego powazania itd. L. N. Bonaparte, 
P.S. Zapomniałem panu powiedzieć, że w Saint I.azare jest 80 kobiet 
uwięzionych, z których tytko jedna pod sąd wojenny oddana: powiedz mi 


_ pan, czy mam prawo je ułaskawić, bo w takim razie wydałbym bezzwło- 


cznie rozkaz do ich uwolnienia. « 
Pismo to, którego autentyczność zdaje się niewatpliwa jest nader ważne, 
bo rzuca światło na swego autora, Ton listu dyktatorski i rozkazujący, 


* maluje umysł zajęty ządzą pańowania, oczarowany wielkością cesarza, któ- 


remaby pan Ludwik Bonaparte chciał dorównać, jeżeli nie w uczynkach tę 
przynajmnićj w -despotyzmie. o, 
Demokrata Polski z dnia 23. Grudnia zawiera następające ostrzeżenie: 
Reims, 44. Grudnia. Odebrane tu dwa listy, jeden pisany z Galicyi do 
Polaka, drugi z Wiednia do Francuza, były odpieczętowane i na powrót 
zapieczętowane pieczęcią policyi austryackiej. Treść listu z Galicyi zapewne 
dała powód do nowych prześladowań, bo tylko część jego nas doszła, resztę 


* 


w obec absolutnego postępowania wrogów naszych, zapewne jako corpus 
_delicti zatrzysnano, $ | i 


Anglia. 


/ Londyn, dn. 8. Stycznia. — O nowo mianowanym pośle franeuzkim 


w Londynie, czytamy co następuje w dz. Głobe: »Admirał Cćcile jest 
* członkiem zgromadzenia narodowego, do którego wybranym był przez lu- 
-_dność departamentu nizszćj Sekwany liczbą 130,800 glosów,  Jestto nie- 


pospolitych 'żdolności oficer armii francuzkićj, i należy do stronnictwa umiar- 
Uważają go powszechnie w Paryżu za męża pełnego energii 


wielki miał dla niego szacunek. (Gdy według Monitora, wysłanym jest 
w randze posla nie zaś pełnomocnego ministra, nie będzie więc potrzeba Ża- 
dnćj zmiany w poselstwie angielskim w Paryżu; mówią nawet, że ten jest 


główny cel neminacyi tego rodzajn. Spodziewano się powszechnie, Że je- - . 


deń z bratanków prezydenta mianowany będzie posłem w Londynie; zamiar 
ten dla tego zapewne porzucono, aby się nie wystawić na zarzuty nepo- 
tyzmu.  , | 

P. Grattan najstarszy z reprezentantów Irlandyi w parlamencie wydał 
okólnik do posłów irlandzkich, w którym wzywa ich aby przed otwarciem 
parlamentu odbyli walne zgromadzenie dla porozumienia się względem spo- 
sobu zachowania się na przyszłćj sessyi sejmowćj. Z drugićj strony John 
O'Covnel wydał dlugi manifest do irlandzkiego ludu, w którym go wzywa, 
aby nierozpaczał o sprawie Repezlu (odwołania unii), ale zarazem niedał 
się uwodzić podstępnym namowom radykalizmu. Jednocześnie oznajmia, że 
całemi siłami będzie dążył w izbie niższćj do załatwienia słusznych uzaleń 


* swo ch ziomków i wrócenia im praw przez unią zniesionych. 


5 'Rossya' OE 
«Petersburg, dn, 2. Stycznia. — W Gazecie policyjnej miasta 


Moskwy ogłoszone, od móskiewskiego jeneral - gubernatora, jenerał adju- 


' tanta hr. Zakrewskiego, co następuje: »Ż łaski Najwyższego, cholera teraz 
zupelnie ustała, tak w Moskwie jako i w gubernii. Moskiewski wojenny 
gubernator, podając o tóm -do: wiadomości powszechnej, zawiadamia mie- 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Syd Ziemsko -miejski w Poznaniu, lgo wydziału, 
dnia 6. Czerwca 1548. 
Nieruchomości Ludwika .Gąsioro wskie- 
go, Doktora medycyny tu w Poznaniu pód. 
liczbą 30. 4. na przedmieścia Sto-Marcińskićm 
leżące, oszacowane na 16367 Tal..5 sgr. 4 fen. 
wedle laxy, mogącój być przejrzanćj wraz z wy. 


o A . , 
kazem hypotecznym i warunkami przedaży 


„rzecz zupełnie dotąd nieznaną jak to obaczymy. 


- €zono rocznie suminę 3,750,000 zlr. 


— 


_wski obrany 460 kreskami, 


'chowany w całój wartości co -do kapitału, lecz procenta od niego, z-kilku 


| . wyjątkami, zredukowane były-do połowy, -w bilet: baw: 
sztuk akt, których już poprzednio żądałem; chcę je mieć we czwartek. (Są . </ poza biletach wykupnych: płato 


, to akta sprawy Strassburgskićj i Boulońskićj.) Nie życzę sobie także, żeby 


nej. — W roku 1812. wybuchła nowa wojna; Austrya miała wystawić 


30,800 korpus pomeeniczy, Następne wypadki okazały potrzebę liczniejszćj 


armii; zkąd dostać na mią pieniędzy? — AWydawać nowe bilety -wykopne 
wzbraniała przysięga, wygaleziono więc nowy wyrez i wydano nie banko- 
cetle, nie bilety wykupne, uchowaj Boże! lecz bilety antycypacyjne, 


Maja-1813. wydano 45 milionów zle. w papierach 20, 10, 5 i 2 zle., po- 
równanych w.wartości z biletami wykupnemi, a'na'ich umorzenie przezoa- 
| ( Nieumorzono ani grosza, lecz za to, 
za zniżeniciu ceny papierów wydano coriz nowe bilety bez uwiadomienia 
o tóm publiczności.  Nakoniec w r. 1815. ogłoszono nową pożyczkę 55 
milionów w menaiczój stopie. wiedeńskićj , zaręczając 24 proc. w monecie, 


-a ze podówczas stopa wiedeńska stala 350 niżćj kursu monety konwencyj- 


nćj, był to procent blisko 9 proc.; -—— na hipotekę zapisano kopalnie sol 
w Wieliczce i Bochni. 

Drugi pokój Paryzki wrócił Austryi wszystkie utracone prowineye, za- 
pewnił jej z kontrybucyi francuzkićj w ratach od.1815. do 1822. roku 
122,776,150 złr., Anglia wypłaciła jeszcze z należnych subsydiów prze- 
szło £0 milionów. ' Pierwszym aktem rządu było zaprowadzenie w Galicyi 
nieznanych tam dotąd biletów wykupnych i antycypzcyjnych, od których 


 uwołnieno inne odzyskane prowincye. Galicya była zawsze zepsutóm dziec- 


kiem austryackich ministrów ; co tylko dobrego wymyślili, słali do nićj bez- 
zwłocznie, z czego od razu korzystać nie mogła, dano jćj jak tylko dać 


- meżna było; jakże tyle' miłości miłością niepłacić ? 


Zakończymy krótką tabellą %vżrostu papierowych pieniędzy od ieh 
zaprowadzenia t. j.:0d roku 1772 do 1818: '1772: w obiegu bankocetli za 
1+45),760 zir., 1780 r. 6,598,930 złr., 1790 r. 28,060,305'złr., 1795 r. 
35,495,785 złr. — Od 1790 zaczyna spadać kyrs bankocctli i spada ciągle 
aż do chwili wydania biletów wykupnych, jak się można z następnćj 
przekonać tabelli: | | 

| Kurs wsfosunku do C. M. © Samma kursnjąca bankocetli.- - 


PoE. XĄ796 ns „A008, 0 aaa 46.825,925 rlr. 
i 4799 » . . 107 .. . .'.. ..- I4LNIS,GIG « . . 
1800 * .. 1łó „.. .. . 200,948,588 « 
1803 « . ., 133 ,.,..... —-839,167,676 « 
1506 « 10 caewai - 449,793,363 « 
1809 « .. 315 ......... '650,022,915 « | 7 „e 
c 1811 * :*. 833. . .. ... „1,060,798,000:« +; - | : 


Stan biletów wykupnych i antycypacyjnych od 1814 do IGlE'r.: 
|" Kurs w stosunku dó C€, M: ' Summe w biletach :. | 


1811 r. . . 217......... 212,159,750 zdr. . 

18138 « . „ 188...;,. 295.588,020 » , | 
1815 « „, 351 ........ 610,065.930 « 

ISI6« ,. 338 ........ 638,715,920 « 


| Liga polska. „M 


Walne zebranie delegowanych ligi polskićj zakończyło posiedzenia swoje 
na dniu dzisiejszym, pstaaowiło Statuta i wybrało Dyrękcyą , którą składać 
będą następujące.osoby.: Hrezes-honorowy ligi J W. Arcybiskup Leon Przy» 
łuski wybrany jednozgodnie, Prezes dyrekcyi glówaćj Gustaw Pptworo- 
Dyrektorowie: Augpst Cięszkowski, 165, 


Ks. Janiszewski 458," Dr. Karól Libelt 136 Wojciech Lipski 120, M rej 
Palacz £09-kreskami. Zastępcy Prezesa: Kureewski, 1124 kręskami, Dy- 


„ (podp.) A. Plater; sekretarz. 


w Registraturze, będą dnia 22. Lutego 1849. . 
przed południem o godzinie llstćj w miejscu 
zwykłem posiedzeń Sądu sprzedane. - 

Dla zapobieżenia wszelkim nieporozunienion 
oświadczam niniejszćm publicznie Panu Rzeczni- 
kowi Krauthofer-Krotowskiemu najczolsze po- 
dzięk owanie za to, że nie tytko starał się złago- 
dzić. bołeść moję z powodu zabrania mi dd nie- 
woli w dnin 2. Mają r. 2. syya, ale. nadtą nie-. RE 
szczędził żadńych usiłowań i zachodów z nie- 


„rektorów: Ado bączyński 106, Wogier Raczyński 110, Franciszek Zy- 
chliński 89, Ks. Feliks Kaliski 115, Władysław Kosiński 407 krąskami, 
O czejm pnesidiuni z urzędu donosi. | NEJEJECCE ! 
Kórnik, dnia 12. Stycznia 1849. .. e a. rue 
(podp.) Łączyński, prezydojący, 


<= typaz AEY Pery jaz zza 2 Dod — . 


bezpieczeństwem własnego nawet życia, dopóki 
uwolnienia jeńca do skutku nieprzyprowadzi. 
Poznań, dnia 15. Stycznia 1649. | 
| '  C.W.Brachvoget, 
Komunissarz sprawiedliwości. 

att maka OAI. = 
"FKlahma, z piersiowćj herbaty Dra Grżefe, 
kartnełki przeciw kaszlu i duszności, są zawsze 
do uabycia u: . NABOP | ż 
<aaek „_E, Buscha, .. . 
ma Fryderykowskiej ulicy pod Nr. 25, 
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4, Berlin. - — aware się. iz ż wkrótee . stan ięblężenia 2a zniesionym z0- MiŚJE możńa | 770,000 osób. „Jest to GWAacó PzecZĄ śmutng, ale 


stapin, ponieważ według prawa 0 biirgerwecii, ręorganizacya jej w trzy 
umięsiące po rozwiązaniu nasiąpić musi. — Osławiony przez swe agitacye 
pomiędzy kolonistami niemieckiemi w poznańskićm Dazur, otrzymał rozkaz 
opasaczegia Berlina w 24 godzinach, ponieważ okązał się czy onym, w klu- 
„bach konstytucyjnych berlińskich.  Kazur atoli wyliczył prezesowi palicyi 
Hiakeldejowi . wielkie swoje zasługi w poznańskićm i w skutek tego, co 
„fpięnpo: wydalenie go „2 Besliua — W Charlatenburgu żołnierze znów się 
„dopościli, zbrodni. - Szef tameczoćj policyi zakazał rozmów | w hańdlu win- 
PY; Kgherta Bauera (brata ałygnego Bruno Bauera). Czterech berlińskich 
„obywateli: 'nje zważało na ten zakąz policyi. i ze to ich ukarano. Z namowy 
stojaćj i za daną . JRESWNO. iostrukcyą wpadło kilkanastu żołnierzy z doby- 


temi, poloszami. do, winiąroj i ciężko porapili dwóch rozprawiających berli- | 


„niąków. o, polity ce, dyli tę właśnie. zawolapi. konserwatyści, którzy pospra: 
„wiałi.gorkwia jak zapomocą wojska utrzymywać pokój i porządek. 


|qyek % .Batlinh da mogistrita tuwjszego; rejenuya tersz cały magistrat 


-pótięgnęka do śledztwa względóm tych sprawozdań, «aby przezto w jskikwl- 


oyriękc” sbósdb. skargę przeciw -Hoyhemm'' wzdsadbić;'niedosyć na tem. zsżą - 


idate' późoićj, ażeby. komissórz. sprewiedliwóśei : Wolff wydał list<prywa- * 


'toy,  pisań y do' niego przeż Ney nego ; lubo w konstytucji nadanćj. tajemwica 
Asów jest zastrzeżoną. Klub pruski zaś tntaj zawiątany tk się czuje na 
„śRach, iż ośmielił wię - biginiktrza- oglosić zbrodniarzem stanu dla 'tego , że 
iytaął na czele komitetu wjbórów , który: tak zamiarańi klubu. praskiego 
- fekoteć środkami jego. pogardza. Zdaje: się, Że łn e'tó chodzi, aby ludziom 
'nioczaie wydzać Prerogatyw y pokwa „onaę Faądzonego ra tąk na- 
czwansth konstytucyjnćl.- 
" "Mairaster, d: 6 Stycznia, --.Bylego pordezelia Striękera , solowa 
WWestermina i referendariusza Reinhardta osadzonych w więzienia uiają 
iz brała dowodów dostatecznych «tych dniach na wolńość wypuścić. Z ce» 
- młłą” wszystkieh 'uwięzionywh tezystnsją w iciełom adosóbnieiki i niewaino 
„wiikome irh odwiedzać: ' | 


- Móńschium, d. 8. Stycznia. — w rhićście naszćm  żuietite spokoj 
nie, wyjąwszy Gaddżyć tiochych , jakich się wojskó bardzo często dopi- 
szcza., lecz © przypisać należy jedynie nudow zbyt wiefkiego goraizonu, 
jakim nasz jest obecnie, liczą bowiem w him 7—8006 żotnierzy. Nąd- 
użycia te tak się namhóżyly, ja, nakoniec. dla powstrzymania ich , użyć'było 
„trzeba siły żbrojnej, — rozumie SiĘ $aiuo przea śię, że bardzo łagodnie, — 
"Do obu protessów przeciw Drechslerowi,- nakladcy dziennika Gradau$, 
4 Minym dzieninikom dażoości demokratycznej, jakoteż przeciw redaktorowi 

dzieńnika pód napisem E s muss'Tag werden! wyrobnikowi Niesłe, przy- 


był jeszcze trzeci „przeciw . Dr. Riogler i i Roller redaktorom pisma LLeucht- 
strześladowania 


„kogeln. — orespondóot norymbergski powiada: 
polityczńe w Prusach znacznćj liczby członków rozwiązanego zgromadzenia 
naródówego | mocno pabliczność tutajszą oburzają; i „jeżeliby” ta jakiekól wiek 


były 
Francya 


Paryż, dn. 10. Stycznia. — ABilans. ać Tąk zwane. dro- - 


„baę mieszczaństwo, któr liberalni, jako też pępublikańscy ideojogowie tąk 
wysoko oceniają, Big samo naksztalt, atlasa było. wstanie utrzymywać 
„pa barkąch $woich rzeczpęspolitą. fraqęuską, obejrzane przy świetle, składa 
„się z -14 miliona obywateli, to jest, z.300 do, 320,000 rodzin, które 
*w miernym znaj Jują. się dostatku, gle ścigane długami. jak myszy .przeż kota: 
Owę słupy nieba „rępub. ikańskiego bardżo są jednak kruche, biada: 'rzeczy- 
, poapolitój, Ktbra. na nich się opiera. - Drobne. AE opłaca Po” ; 
„Alby. i 50. flo: 199 franków, dst 


dgoszcz, d. 8. Stycznia, — Burmisttz nasz, deputowany Heyne, 


spinpatye do cesarstwa pruskiego, to teraż op: w ygasną.« m 


prawdziwą. 

Za szczęśliwych rządów Ludwika f8. i Karóla_ X. to jest za czasów 
„słodziuchnćj restauracyi, podczas których naród wcale się niezrestauro wał, 
„dostarczały te kategorie tylko 92—107,000 wyborców. W czasach Lud- 
wika Filipa powiększyła się ich liczba do 166 i 238,000. : Rzeczą byłoby 
śmieszoą, gdyby kto chciał gdzie indzićj szykąć pomyślności i i bogactwa. 
Oprócz 174,000 wyborców z roku 1835., znajdowało się pomiędzy 
770,000 osobaini tych katęgoryi, z których pochodziło tych 1741 „000 Wy- 
borców, jeszcze mnóstwo obywateli, którzy niewykopywali praw. swoic 
z powodu wieku lub inoych przyczya. dpi być porawiediw zaj 
A odciągnąć od tych 770,000 szczęśliwych : e 

4) dzieci pod 9 rokiem, blisko 1; a TE | 

. 2) dziewczęta i chłopców od 9— -20 lat, 1; 

. 3) kobiety, blisko g;. . 

Co daje 240, 000, jako summę obywateli pomiędzy 24. 180. rokiem, 
„czyli jnnemi, słowy tylko 240 „000 męszfzyzn, rzą zących 33 pilionatói 
„luda i „Nie majna pa , 

„bogaczów rządziły. ZZ | a | 

- Na paszćj ziemi więc Gzanilo 240,000 panów pieszo, konno i poja- 
„dami, którym reszta Francuzów i Frapcnzek służyła. „Ci 240,000 pa- 
„nówie, od 20 do 80, roku, „rozrządzali jako bogąci i i wolni giełdą, ban- 

kiem , przemy słem na wielkie „rozmiary, «wyższemi: urzędami, wielkim ma- 
. jakie po ahiastach i wsiach, reatami państwa; gni. to stanowili złoty za- 
„stęp, który rządził, złotem. i, karabinami, jak ich „przodkowić j przed wiekami. 
Posiadali konie opasłe. bez pracy i te się im bardzo: podobało. — Z resztą 
[mniejsza jest liczbą Z tćj kategonyi nieqdłużońych, _piż sądzą powszechnie, 
„W „Paryżu. 581, a;4253. w całym kraju było takich co opłacało od 2000 
„dp 7.000 fr, podatków, 3000 więc osób Aieodlużonych i i „prawdziwie bo 
„gatych przypadało na 33 milionów Francuzów lub jeden bogaty na 14,000 
niebogatych. Ludwik Filip nazywał to. „pomnażającym się dobrym bytem. 
Wzrost. ten- był nieco powolnym, ale w „qczach Thiersa dosyć szybkim, bo 
on uważał szczęście Francyi wtencząs za kwitnące, jeżeli za najęte mieszka- - 
„nia w.Paryżu pomiędzy bulewarami a kościolem Magdaleny i. Chaussee 
„AAAA płacą po. 5000 fr. Thiers tak ocenia dobry byt Francyi! Czego 
się, MOZĄA spodziew ać po takich. ludziach? 

Teraz zwróćmy naszą uwagę na wlasność ruchomą, która dotąd bardzo 
„niedokładnie była ocenianą. Tymczasem okazują statystyki, że w roka 
1835. przez spadki, darowizny i odstąpienia było przedmiotów ruchomych 
a nieruchomych wartości 2,474,177,592 fr., a mianowicie nieruchomości: 


przez spadek OERRESE: 989,953,683 fran. 
. darowizny ...... 235,333,999 « 
« odstąpienia , , . .. . 1 „248, 889, 949 « 
gów 4 2,474,177,592 fran. 
ruchomości: | 5 
przez spadek . . . . «. - .. 559,572,591 fran. 
-— « darowizny ...... 283,735,053 .a 
« odstąpienia . . . . .. 407,159,768 «- 


( 


„kałegoryi Ą i: 8. w. śkóch zojdeja ię dobry u i Żogoaóna, 


1,250;187,107 fran. 
_ Przytćm wspómnieć należy, Że te dwa miliardy nieruchomości i mi- 
liard ruchomości 'w przecięciu, stanowiły całą transmiśsyą obu rodzai wła- 
śności  pódczas lat dziesięciu od 1825. do 1835. 


Według tych liczb sądzićby można, że wartość rachomości wynosi 
połowę nieruchomości. Na to potrzeba, aby ostalnię tak mogły szybko 
„przechodzić z rąk do tąk jak pierwsze. A więc cała wartość przedmiotów 
„ruchomych wynósiłaby wedlug obrachunków statystyków 22 do 24,000 
„milionów. a dóbr PI od 45 do 48,000. milionów. W sądzimy 
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przeciwnie, zdaje nam się, że wartość ruęhomości większa jest od njęrucho: 


"mości. Bogactwo kraju składa się z gołćj ziemi i 2 jej owoców, ostatnię 


pomnazają się w nieskoficzęność , „ponieważ obejmują wszystkie owoce 
pracy człowieka. Kodeks i fiskus czynią róznice pomiędzy owocami pracy, 


- nazywają nieruchomościami nietylko nagą ziemię, ale i domy, a wartość 


. . i a ę , . . SE - 9 e 
z owoców ziemi i z najmą domów liczą do dochodów z nieruchomości. 


Wartość jednakowez rułhomości przewyższa, bo do nich należy liczyć 1). 
zyski z wynająć różnego rodzaju; 2) zyski z odprzedaży, dalszych wyna= * 
jęć, przez co powstają nowe kapitały, nazywane fonds de commerce, któ-- 
rych ważność uznano szczególnićj w miastach; 3) zyski w, wielkiim handlu 
i fahpykach ;- 4) zyski z handlu pieniędzmi to jest, z haodli wekslowego, 


banków; z zaliczeń państwu; 6) zyski kapitałów umieszczonych w komau= 
dycie., w'*przedsiewzięciach górnictwie, kolejach żelaznych, przemyśle itd. 
Nąkoniec w zyskach z kapitałów złożonych w rentach, hipotekach itd. 


Rzeczą jest jasną, że podczas kwitnącego handlu i przemysłu, zyski te. 


przedstawiają niezmierne kapitały i o to nam chodziło, aby wykryć, że 
ruchomości przenoszą wartość nieruchomości we Francyi o 10 miliardów, 
Komitet stowarzyszenia niemieckiego w Paryżu połączył się z stowa- 
Tzyszeniem przyjaciół! Pokkow: Równiez stowarzyszeńie propagandy ha 
całą Europę zostające pod przewodnictwem Piowra Leroux z niemi się połą- 
czyło. W ostatnićm także bierze udział Proudhon z wszystkimi współ 
redaktorami dziennika le Peuple i prezesami klubów. „3 
Frangois Bouvet, który niedawno zasiadł w komedyi brukselskićj po- 


'wszechnego pokoju, podał wniosek w zgroinadzeniu narodowćm, ażeby po-- 


wszechny końgres ódbyto 1. Maja 1840. w Konstantynopolu, celem nara- 
dzania względem zniesienia wojsk stalych. = | 

se | Paryz, dn. 11. Stycznia. — Zamieszania publiczoćj spokojności przy 
barierach przybierają coraz groźniejszą” postać.  GGwardya narodowi 1. 
j 2. legion przeż cały dzień wczorajszy stał na placu batignolskim, i nie- 
chciała popierać ćelników, którzy otrzymali polecenie do przejrzenia skle- 
"pów i spisania zapasów wina w nich się znajdujących. Jenerał Corbin 
w 3000 piechoty, ułanów i dragonów zastąpił miejsce gwardyi narodowej, 
O godzinie 2 jeszcze spisy wali celnicy inwentarze wina, od któregb dotąd 
nieopłacono podatków, ponieważ właściciele tylko ryczałtowo chcą go opła- 
cać. . O godzinie 3 zatoczono armaty na placu: Vintimille, niedaleko Fivoli 
(Pavillon' Labouciere). Według Gazette des tribunaux uwięziono 
| przy wódzcę stawiających opór kupców wina, który. na sławnym bankiecie 
przy barierze du Main przewodniczył. Union donosi, że wzbarzehie 
umysłów coraz się bardzićj szerzy w Batignolles, Montrouge'i Beelleville. 
Estafette napomina rzemieślników, ażeby niebrali udziału w buncie. Nie: 
którzy urżędnicy od kolei żełaznój północnćj, i wersalskićj wpływali na 
inassy zebranego ludu i na niektórych miejscach tych kołei powyrywali 
szyny: żelazne: e TOMA 5 U a <A "waż Ę 

Opinioś publique donosi, że Metternich przybędzie w tych dniach 
do Parjża z Londynu, a Guizot pozostańie aż do Marca w Anglii. Mylnie 
więć doniesiono, że Guizot przybył do Paryza. pa 2 DES 

Estafette, powiada, że” rząd francoski wyśle posła nadzwy- 
czajnego do Tutynu, aby tam godnie reprezentował Francyą na przypadek 
pewnego wybuchu wojny pomiędźy Sardynią a Austryakami. Na ten cel 
przeznaczony jest jenćrał Pelet do Tarynu.s Układy z Austryą w sprawach 

włoskich jak widać, nierokują Żadnych nadziei. e NEM 
'Alssemblće nationale oświadcza, że jenerał szwajcarski: Dufour 
przybył do Paryża nietytko w żamiarze powinszowania prezesowi rzeczypo- 
politćj, który był jego uczniem w szkolć wojennćj berineńskićj artyleryi, 
wyniesienia go na tę godność przez naród francuski, ale jeszcze w celach 
politycznych, ażeby wyjednać Szwajcaryi wsparcie Francyi naprzypa- 
"dek wojny. © | | | u 
W obu wydziałach zgromadzenia narodowego wojny i spraw zagrani- 
'cznych rostrząśają wniosek reprezeutanta Magnia Dhilippoa o zażądanie od 
"różnych państw summ znacznych, które się Francyi należą. I tak za wy- 
prawę na Hiszpanią w roku 1823. 100 mihonów fr., za oblężenie i zdo- 
bycie Antwerpii w.roku 1832. przynajmnićj 33 nil. fr.; 8 mil. fr. długu 
zaciągniętego przez, Grecyą, zagwarantowanego przez Francyą ; dług beja 
tunetańskiego.  Nakoniec dłużoym jest Ludwik Filip Gz miliona fr., a za 
wycięte drzewo w borach rządowych najmoićj 30 milionów fr. 
RZE Hiszpania... 

Madryt, d. 2. Stycznia. — .Według gazety Times w tym dniu inter- 
pellowano gabinet względem Katalonii, lecz miaisrer spraw. wewnętrznych 
odpowiedź swoję odłożył aż dó ukończenia rozpraw nad adressem,  Mendi- 
zabal uczynił potem wniosek, aby listę osób aresztowanych lub deporto- 
wanych w czasie tym, kiedy izby nie były zebrane, na stół izb złożono. 
Minister spraw wewnętrznych nie miał n nie przeciw temu do nadmienienia, 

„Kiedy poczta odchodziła, mówił Maron przeciw środkom finansowym, o ja- 
"kich w adressie wspomniano, a Mon , mibister finansów, gotował się na 
odpowiedź. | RSE | | | 

Borgos, | | a mnyc 

| pomiędzy tymi komendanta wojsk królewskich. Przy prowadzili z sobą 4 jeńców 


"karlistoskich , z których jeden natychmiast" umarł; tych drugich nazajutrz | 


mieli rozstrzelać, Ludzie wzwyż wspomaieni odnieśli rany w potyczce pod 


_nieśćby mogło. 


które traktat z 1815. zawarły. 


do. 2. Stycznia. — Dzisiaj przywieziono tutaj 54 rannych, 
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Łerma,. którą tam wojska krółpwej z nowym dowódzcą karlistów, El Tam- 
ber, zwiodły. NEJ 3 SE s | 
| | Portugalia | 

Liz bona, d. 1. Stycznia. —.Rząd przejął przypadkiem papiery, z któ- 
rych się pokazuje, ze w Portugalii zanosi się na powstanie republikańskie, 


Rzecz .cała jednakże tak przezornie jest ułożońa, iż podejrzanym 0 uczese 


tnictwo. trudno będzie wiay dowieść, Być nawet możęż jź rząd zaniechą 
w tym względzie śledztwa płonnego, które zamiast korzjści,szkodę przy» 


o | Włochy. ;: . 
„. Rzym, d. 4. Styeznia. — Circolo popolare ogłasza plakatem, że 
papieza, któremu się jako głowie chrześciaństwa uszanowania nie odmawia, 
władza jako panującego światowego ustaje.  Mamiani oświadczył, że bez 
względu na stan cierpiący zdrowia swego, postanowił w dyplomasyą węgle 
się nie wdawać, a Pantaleoni ogłosił w Epoce mowę swoją, któsój mu 
w izbie nie dozwolono. Dowodzi bezzasadności myśli w utworzeniu rzym- 
skiego sejnu konstytucyjnego i wykazuje bezpożyteczność i szkodę leczenia 
uśmierzającego tylko na chwilę, które zamiast zatkania źródła. wszelkiego 
złego, jakie” w stosuhkach: Lombardyi uwaza, ciało państwa przez. środki 
niewcześnie odprowadzające coraz bardzićj osłabia. Z resztą i on, ponie- 
waż nie widział się w Rzymie bezpiecznym. miasto podabno opuścił." Po- 
datki nadzwyczajne, które uałozonó, zaczynają być uciążliwemi. * Od koni 
płaci się już dwa razy tyłe co dawnićj, a nawet mówią już i o podatku od 
drzwi i okien. | Pije 0 aS tę "A 
Neapol. — Times pówiada, że spodziówać się należy interwencyi 
austryackićj w państwie papieżkiem w skutek układu żawartego z Neapolera 
ina wniosek papieza. © - za 3% sm. di zen LI 
Sycylijczykowie -zaczepili przednie straże neapolitańskie i jenerał Fiłane 
gieri uważając to 2a zerwawie zawieszenia broni, chce kroki nieprzyjcielskie 


mna nowo rozpocząć, Przy pewnej rozmowie ż reprezentantami Anglii i Fran. 


cyi, polecił im usilnie, aby oni oficerom obydwóch esłradr neutraloość ści- 


slą nakazali; groził, że tajmniejsżćj różnicy czynić nie będzie pomiędzy 


Sycylijczykami a neutralnymi, jeżeli tych zdybić w szeregach powstańców. 
W ogóle oświadczył, ze powinność śwoję czygić będzie, bez względu wa 
poróżnienie, jakięby” postępowanie jego. w stosunkach dyplomatycznych 
Neapólu z innawi dworami wywołać mogł. - :.. s 

. Neapol. — Mioister spraw zagranicznych książe Cariati miał podo— 
bno w nieobecności króla panom Temple i Rayoeval,: którzy w swćm :ultj- 
matum twierdzili, że Sycylia udzieluą, i niezawisią kopstytucyą i. włąsne 


«wojsko mieć musi, dnia 20. Grudnia ędpowiedzief, że.o tóm nie mężpa 
„pąwet myśleć. Hiszpania rości, pretensye przez Duka Rivas de następstwa 
„lronu w: Neapolu, i całą tę sprawę chęe mieć postrzygniętą przez końgceg. 


Na tym kongressie mają zasiadać posłowie wszystkich mocarstw :wiglkich, 
'Wiadomą atoli jest rzeczą ,. że Ferdynand 
neapolitański traktat teu, ze względu na Sycylią, w. nięprawoy. sposób nad- 
werężył. To. nówe zagmatwanie tćj kwastyi zowią iotrygą rossyjską, i dq= 
dają, że Ferdynaud niechcć ustąpić Sycylii, ale sąm czuje się za słabym do 


„ujarzmienia Sycylii. -Temple i Rayneval wysłali natychmiast kuryerów do 


rządów, swoich... «:/ « . a SG 1 JANE a! 8. „akty. 
__Turya, dn. Ś. Stycznia. —- Womimo prawa nowego, jakie Radetzki 
przeciw wychodztwu' wydał, pełpo jest ludzi młodych z Lembardyi na gra- 
nicy maszćj, którzy przed naborem do wojska w. ugieczce ocalenia szukają. 
Do Novarry, w pobliżu którćj Austryacy stoją, i za najmniejszem porusze= 
niem w Piemoncie .drzą od strachu, przybywają codziennie Węgry, opue 
szczający chorągwie swoje, a zaciągają się do wojska naszego. — W Mee 
diolanie wzburzenie wielkie panuje. Radetzki zakażał demonstracyi, która 
się przy porta romana (pospolicie Corso Garibaldi nazywana): w dzień Dox 
wego roku odbyć miała, i obsadził Corso 12 działami. W Bergamo daleko 
surowićj teraz postępują niż dawnićj. Aresztowania liczne podczas każdćj 
nocy, warownią wzmacuiają i zaprowadzają moździerze, dla zbombardo- 
wania miasta w przypadku powstania, Wszystko to dowodzi, iż obawiają 
się nowego wybuchu. - a e OE SE 
Gazeta Austryacka pisze z Gradecu. List doszły nas od forpoczt 
pod Wenecyą pisze o blokadzie tego miasta pomiędzy innemi co następuje: 
Blokada ta jest wyraźnie parodyą przedsięwzięcia podobnego rodzaju: z kil- 


koma batalionami żołnierzy przez febrę i inne choroby zamienionych w pra- 


wdziwe szkielety, bez dział i innych środków oblężniczych otaczzją owe 
miasto, które sama natura jedną z najsilniejszych twierdz świata zrobiła, 


Blokada ta w odległości kilkomilówćj rozłożona nie jest w stanie przerwać 


komunikacyi miasta ze stał$m lądem, nie mówiąc już nawet o stfonie Mia 
sta ód mórza, gdzie Wenecya zupełnie jest wolną tak dalece, że 'i hande/ 
z Tryestem nie jest zatamowany. Niezmiernie to dla nas przykro w podo- 
bnych okolicznościach odbywać tak utrudżóną i niebezpieczną służbę forpo— 
cztową i to na długi czas; nie mogę sobić inaczćj tege wytłumaczyć, że to 
jaka dążność polityczna jest tego powodem ; której na ofiarę składają naweć 
sławę oręża. Być może, że oczekiwany lada chwila upadek Węgier wpływa 


ga takowe postępowanie. Dałćj dodaje toż saino pismo: Wczoraj schwytał 


podoficer naszego bataliońu jakiegoś ważńego emiśsaryusza węgierskiego, 
na którego głowę znaczna nałożona była summa przez marszałka, Zołaierz 


, 
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poznał go po zegarku i łańcuszku od tego, który dokladnie opisany był 
w. liście gończym. Znaleziono przy nim znaczną ilość pieniędzy przezna- 
czoną na przekupy wanie żołnierzy austryackich. | | 
«Red: , .Austrya ", 
.. Wiedeń, d. 9. Stycznia. — Szkody poczynione w mieście przez bom- 
bardowanie wedłog obliczeń od rady miejskićj sporządzonych wydoszą: 
4,402,892 złr. z których na samo przedmieście Jigerzeile, 1,880,722 


złe. wypada. Składki na pokrycie ich przyniosły dotąd nie wiele więcćj 


jak 50,000 złr. Porównawszy je z ogrómnemi składkawi jakie spalońemu 
rzed klku laty Hamburgowi w poimoc przyszły, dziwić się i ubolewać na- 
> jaką obojętnością dziś są da Wiednia Niemcy tak Austryi jako 
i związkowych krajów , a którzy unosili się nad heroizmem Wiedeńczyków 
i gotowi im byli spieszyć na pomoc, skoroby tylko Wiedeń zwyciężył. 
__ , Mówią, że król sardyński zaciąga 30,000 Szwajcarów do wojska, aby 
snadnićj wojnę z Austryą rozpocząć. SOME na 
Wiedeń, d. fi. Stycznia. — Według doniesień z Pesztu pod dn. 9, 
t. m. „wyruszył 4. korpus przez Szolnok ku Debreczynowi. Ban iniał we 
wtoręk wyjechać za armią swoją.  Powracających: w Peszcie do sprawy 
cesgrskićj barona Hrabowskiego, barona Mogę i Dittricha oddał marszałek 
* Wi ndischgratz pod sąd wojenny i zalecił, aby się stawili w Winer-Neustadt. 
Mają tam w tych dniach przybyć. Los podobny podzielają oficerowie, któ- 
rzy 2 Kossuthem za wolność walczyli, Ż szlachty uwięzili hr. Ludwika 
Bachijaniego. ministra sprawiedliwości Deaka i obu hrabiów Scapary. — Da: 
lej piszą z Pesztu, że wielu z szlachty zuakomitszćj zamyśla tem uniewiniać 
przyłączenie się swoje do Kossutha, iż otwarcie oświadczają, że arcyksiąze 
palatya uwiódł ich i aamówił, aby się z Kosauthem łączyli. Podług do- 
piesień z. Pesztu z 10. m. b. wyszła pewna część drugiego korpusu do Wai- 
tzen i Eriau, pieęwszy. ku Debreczynowi i Szegedynowi. Prezes rady bw. 
Ludwik Bathiapy, jako też hr. Antovi Szapary siedzą w kajdajuach w wię- 
zieniu Budzynia. Biskupa Sonowicza także sprowadzono. Feldmarszałków 
Hrabowskiego, Mogę i Dittricha odesłano już do Wiednia; z pierwszym 


nie obchodzą się jeszcze, jak z więźnićm , ale tytuczasowo zostaje tylko pod ' 


obserwacyą, dopoki się z zarzutów nie oczyści, ale drudzy dwaj uważani 
są za zbrodniarzy, stanu. — Hr, Schlick obłożył aresztem dobra byłego se- 
kretarza państwa Pulskiego w okolicy Leutschau lezące, dla pokrycia szkód 
wytządzonych przez powstańców. Lecz inajętność ta jest rzeczywiście wła- 
snością jego Żony, a córki bankiera wiedeńskiego Waltera. Uczniowie szkoły 
górniczój w Szemnitz podobno z nienawiści rodowej powiesili professora 
Bachmana przed jego własnym domem, za to, Że się wiązał ze strounictwem 
austryackićm, — Wiodischgratz w Peszcie i okolicy przez Adstryaków ob- 


sadzonćj puszcza cugle namiętności zemsty swojćj i nić leni się w korzysta- 


niu z dawnego pełnomocnictwa. Aresztowania tak licznie się odbywają, 
iż zdaje się, jakoby z krajutego wszystkich, co mówią pó madziarsku, chciał 
uppowadzić. Lazarety „są przepelujone nie rarnnymi, ałe na inne choroby 


cierpiącymi Austryakami; przezjębienie sprowadziło w szeregi wojska cho- 
Jerę, która tak sobie gospodaruje, że codziennię nie dziesiątkami, ale stami 


zabiera. OPO | oe i | 

„ * NWindischgriitz znowu dowiódł swego przywiązania do Izraela, Dwóch 
Żydów skazanych na 10i 12 lat więzienia w twierdzy w kajdanach, za 
udział w wypadkach październikowych odprowadzano pod strażą do fortecy 
„Iberesienstadt. W drodze tam dotąd pozwolono jednemu z nich nazwi- 
„skiem .Powa umknąć, a drugiego nazwiskiem Padovani wysłano za nim pod 
„pozorem, aby go wyszukał. Gazęty zaś o tóm donoszą jak następuje: »JQ. 
„książe Windischgritz widział się spowodowanym. do darowania zupełnego 
„kary, zbredniarzowi politycznemu Padovani przez wzgląd na jego postępek 
chwalebny podczaa ucieczki Powy.e — Powód zaś rzeczywisty był, iż tenże 
zamkoigty pospołu. z Robertem Blumem i Fróblem pelnił służbę szpiega, 


„a późnićj do Fróbla napisał list haniebny a miły Austryakom, przynajmnićj go 


podpisął Ztąd wyplyuglo jego ułaskawienie. — Kurs pipierów znowu 
zniżył się, skorą tylko rząd wczoraj zaprzestał, pod pozorem dla zagra- 


. . . « . 


nicy, własne papiery wykupować. | 
Kromieryż, d. 9. Stycznia. — Oświadczenie ministeryalne z dnia 4. 
, Stycznia nadeslaliśny wam już pierwćj, będzie więc nie od rzeczy donieść 
„wam jaki wpływ takowe na izbę sprawiło. Krok ten wipisteryalny różnie 
sobie thumaczono „ najwięcćj bylo jednak takich, którzy myśleli, iż rozwią- 
„zanie izby. bylo majgłówniejszym powodem do takowego wystąpienia ze 
stony miaistrów. Od czwartego do ósmego kluby naradzały się i starały 
zbliżyć do siebie dla dauia tym znakomitszego oporu w chwili, kiedy już 
nie idzie o zasady mnićj lub więcćj liberalne, ale o rozstrzygnienie czyli ma 
się wrócić stary despotyzm i z nim państwo policyjne, czyli też mamy po- 
 ączogemi siłami tatować jeszcze resztkę zwycięztw i zdobyczy rewolucyi 
„mąrcowój i majowej, R | | 
"W klubie czeskim, 
"Polacy. z mał zm wyjątki 
„o0bny klub stanowią, a w przedmiotach zasad lewą stronę ostateczną za- 
„pełoiają, w. tym klubie czeskim, poseł Pinkas zrobił. wniosek, któren za- 
„łączem (patrz w rozprawach izby), a który przedstawiony był ianym klq- 
em. aby. gn licznemi podpisami zaopatrzyć, 


czyli tak tu nazwanym słowiańskim, do którego 


«bom pofl rożwagg i z. wezwanie 
Klub polski nie wahał się podpisać, klub piaristów czyli lewćj strony zgo- 


z 


m 


iem pienalezą, „bo dla rzeczy czysto narodowych 


„dził się równie na podpisanie, jeden tylko klub centralny sprzeciwił się, 
bo uważał ten krok jako niepólityczny i uchybiający godności sejmowej. 
Różne są zdania ludzkie i różnego stanowiska, różnie poglądamy na świat 
przedmiotowy, lecz bez ogródki wyrzec można, że wniosek Pinkasa podany - 
j podpisany przez Czechów miał wyrazić rzeczywiście to co słowa tego wnio- 
sku wyrazić chciały, poparcie zaś ze strony klubu polskiego i pijarystów, 
"chciało tym aktem dać ministeryum votum nieufności, na które cichaczem 
i Czechowie by się zgodzili, gdyby ten skok dla nich nie był zbyt za-wielki. 
- Ostatecznie rezultat całego manewru. izbowego był taki, iż. wniosek Pin- 
kasa, uzbierawszy 188 podpisów, w sali odczytanym został, a wniosko- * 
dawca do poparcia bardzo trafną mową przystąpił; chciano zaraz później 
zamknięcia debaty, aleena wezwanie centrum, aby pozwolono i stronie prze- 
ciwnćj glos zabrać, zgodzono się na dalszą dyskussyą. Przeciw wnioskowi 
mowił Haja i Gródler, za wnioskiem Fischhof i Schuselka; przedostatni, 
któren chociaż prawdę powiedział, nie powiedział ją w przyzwoitym czasie; 
ale to złe wrażenie, które mowa Fischhofa zrobiła, naprawił z zupelnym 
skutkiem i zadowolnieniem całćj izby swoim głosem Schuzelka; a ponieważ 
debata już skończoną była, zabrał jeszcze głos wnioskodawca.  Ministec 
Stadion wszedłszy na mównicę odczytał odpowiedź już przygotowaną, która 
swoją wodnistością niewiele powiedziała, dała jednak izbie to przekonanie, 
że ministeryum o rozwiązaniu izby nie myśli. Przystąpiono do głosowania 
przez balotowanie i okazało się za wnioskiem Pinkasa 496, a przeciw 99 
głosów, dodać musimy jeszcze i to, że nasi tak nazwani Rusini czyli księża 
ruscy ani podpisać nie chcieli, ani też zapewne za tym wnioskiem nie glo- 
sowali i jasno tem wypowiedzieli, że nietrzymają się ani strony polskićj, 
ani czeskićj, ni też ogólnie słowiańskiej ale ślepo mioisteryalnćj, bo się. 
wiernie tćj zasady trzymają, kiedy pan każe, sługa słuchać musi. 
_ ' Po obliczeniu głosów przystąpiono do jeneraloćj debaty nad prawami 
zasadpiczemi — mówił Smolka przeciw prawom zasadniczym takiin jakie są 
teraz, bo chciał je mieć takie jak wyszły pierwotnie z wydziału konstytu- 
cyjnego; z resztą główny cel mowy jego zwrócony był na zbicie fałszy- 
wych i niewczesnych projektów wyrażonych w mowie pana Wildoera, mia- 
nćj na posiedzeniu 4. Stycznia i z radością powiedzieć wam móżemy, iż 
Simolka przy całym spókojnym swoim charakterze, umiał wszystkiego użyć 
aby postawiónego sobie przećiwnika ze świetnym skutkiem nietylko pobić, 
ale zo szlachetnością sponiewierać. Reszta mowców. również pana Wiłdnera 
mową się zabawiało i zwycięzko, bo z zadowoleniem izby z mownicy scho- 
dzilo. Jeneralna debata zakończona, na posiedzenia jutrzejszćm specyalna 
się zacznie. | o | 
"ORA ME. „Czechy. SE 
Praga, dn. 11. Stycznia. > Rozchodzi się tu wieść, że Dr. Brauner 
został kreishaiiptmanem, a Dr. Rieger radzcą appeliacyjnym. W zamku 
hradszyńskim spodziewają się gości znakomitych, którzy tu na stałe mióż . 
szkanie zjadą, a lymi są: arcyksiąże Szczepan i starsza cesarzówa matka. — 
Przed kilku dniami odprówadzońó tutaj sześciu akademików wiedeńskich na 
fortecę Josepbstadt, ci pieboracy byli tylko w lekkich mundurach skademi- 
ckich podczas mrozu 209 i kajdanami ciężkiemi obarczeni, — Według do- | 
niesien pewnych, nakazano znowu przesłanie akt tyczących się wypadków 
czerwcowych i więźniów czerwcowych do Wiednia, dla przejrzenia i roz- 
poczęcia na nowo indagacyi; pod pozorem, że w Wiedniu i Węgrzech wy. 
<kryto ślady jawne owćj dawnćj głośnćj a zaprzeczanćj konspiracyi czeskićj. 
Również mają pewną pannę pociągnąć do indagacyi, ponieważ świadkami 
udowodniono, Że ona w tygodniu czerwcowym majora van der Miilen na 
czełe grenadyerów stojącego zastrzeliła. Jest ona córką urzędnika wyższego. 
0.00 Gałicya .: 
Lwów, 11. Stycznia. — Dnia 9. b. m. otrzymano gońcem umyślnym 
wiadomości Z Bukowiny, jako zbrojne tłumy węgierskiego pawstania na- 
pierają od Siedmiogrodu na granice bukowióskie pod dowództwem Bema. 
Kilku dniami wprzody krążyły już gluche między niechętnymi szepty i pi- 
'semne doniesienia O zanoszącym się napadzie Węgrów na Galicyę; a przy- 
tćm rozdmuchywano przyspionć od dwóch miesięcy rozjątrzenie umysłów 
przeciw stanowczemu porządkowi rzeczy. Obnoszono się tajemnie z listami 
i buletynami z węgierskieh gazet, gdzie Kossuth prawi o zwycięztwach 
swoich pod Schwechateim, pod Wieselburgiem, pod Tyrnawą i pod Raabą, 
a w których odwroty Węgrów wystawia w widoku przezorućj i glębokićj 
taktyki wojenućj, chcąc zwabić wszystkie korpusy cesacskie w jedno ogni- 
sko pod Budę i tam ich na raz do szczętu zgromić. Pisma radykalne 
publiczne zaś przytaczając buletyny armii cesarskićj podsuwały zdania i 
wieści wątpliwe pod zmyśloną pokrywką, Że z tego a tego źródła są czer- 
pane. Tajemne przeto w całym kraju rozgnieżdżały się brednie i niechęci, 
„rosły w miarę częścićj-rozsiewanych pogłosek, i przechodzić zaczynały mo- 
wą poniekąd i czynem w ctwarty opór przeciw rządowi. Więc też ostatnie 
doniesienie o najściu Bema na granicę bukowińską rozgrzało do żywego 
„umysły, publiezne schadzki i głosy rewolucyjne. słyszeć się dały w tóm sa- 
mćm mieście, gdzie. prawo wojenne panuje. -'Trwożono umysł spokojnego 
mieszkańca zapowiedzenieim przybycia na tea a ten dzień 30,000 Węgrów 
do Lwowa, a zachęcając siebie i drugich wzajemnie do gotowości wiązania 
się z tymi zbawicielami dobra powszechnego, wystawiali 6strożności przed- 
sięwzięte, i wyprawę pułku Deutschmeister ztąd ku Bukowinie jako osta- 
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łeczne wysilenię słabego rządu, Najezało zatóm ukrócić swawolę lekkomyśl- 
„dych, i z spo bieda spareajh 1 aaja zeczaskć się rozniecającej iskry powsta-- 
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„Bją, i pod surowe rózporządzeniem dać czas opamiętania się jednym, a 


- drugim, do. rożpozkania istoty rzeczy i prawdy wypadków, chroniąc tym 


„śpęsobem nawet podżegaczy samych od zguby, a kraj od zgrozy i nie- 


 „szczęść, ... W ydaną odezwą z dnia 10. b. m. ochłonęły jak się spodziewać 
zapędy powstańców ; w ciągu żaś dnia otrzymane doniesienia wojenne z tea- 
Aru wojny w Węgrzech przekonały jaka próżność była niepoprawnych pod- 
| żegaczy. -Zajęcie Budy - Pesztu, porażka Węgrów -pod Barczą, pod Neu. 
stadtel, postęp Sławonów i Serbów w Węgrzech dolnych, Puchoera w Sie- 
dmiogrodzie, natarcie Urbana na rozsypany z 600 ludzi hufiec Bema nad 


granicą przy. Bukowinie — zkąd i z naszćj strony we dwa oguie wzięty, 


„krętemi drogami po Karpatach wgłąb w Siedimiogrodzkie uchodzić musiał, 
są zdarzenia prawdziwe, są rzeczy godne rozgamiętania by ocknąć zapaleń- 
ca, a powściągnąć gróźniackie wymysły, godzące jedynie na ostateczną 
zgubę kraju. (Rozprawa ta rządowa nie potrzebuje komentarza. ) 

„Rozporządzeniem ministerstwa oświecenia z dnia 40. Grudnia r. b. do 1. 
7968. dozwolonćm zostało tym uczniom, którzy w szkolnym r. 1847-184 8. 
pierwszy rok nauk filozoficznych ukończyli, bezpośrednie postąpienie do (a- 
kultetu jarydycznego pod tym warunkiem: Że w trakcie tychże fakulteto= 
wych studiów słuchać mają objektów na drugim roku filozoficznych nauk 
przepisanych, i w dopełnieniu powyższćj zastrogi poddadzą się odpowie- 
dniemu examinowi, lub się dobremi frekwencyjnemi zaświadczeniami wykażą. 


_ Wytknięcie i ogłoszenie dla drugiego roku filozofii celem dalszego do 


jurydycznych studiów postąpienia stosownych naukowych przedmiotów, po- 
„zostawiono uznaniu gremium nauczycielskiemu pojurydyczno=litycznego [a- 


maniu moralnego związku między sobą przez braterstwo i wpływ wzajem- 

by moralny; ć) w polepszeńia bytu materyajiego na drodze żajeitnićj 

poinócy; przez wszelkiego rodzóji ożgśniczne instytucye e 0 3 = 
Członek dyrekcyi czyta dałćj: , w WAZASASNIY EE zeń 
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a» Tyt IL Środki. 6.4. Srodkanii do dopięcia eęlów Ligi polskićj 
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_$ą: u) wolność aśsocyacyi, czyli praivo zawięzywańia towarzystw do go- 
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dziwych celów i wspólne nad temiż obradówanie; b) wolność druku, czyt 
prawo obwieszczańia publicznego. wsżełkich zdal, zasad i ópiałi, przez dłuk 


4 slowo, w piżediniotach tak politycznych jak utżędowych i' osobiętych ; 


c) dobrowolne składki, ofiary i usługi: osobiste. « ORARE 
W gfie 4. kómissyś” w iniejscu wyrazów: 4) woldość aśsocyatfi:1...5 
aż do końca paragrafu, wnósi o następne skrócenie: 3) wolńość stowarzy* 
szenia; b) wolnóść druku; c) dobrowolne składki, ofiary i usługi osobiste, 
W ódzieki (jako członek koinissyi): dyrekcyż chciała, zdaje się, wyświeś 
cić swojćm omówieniem, co to jóst wolność driiku i assócydcył, tylko ze 
względu na formę, komissya proponyijć to skrócenie, ty zasadach zgadza 
się zupełnie ż dyrekcyą. Cieszkowsk i: Omówienić tó, było że sirony 
dyrekcyi nie bez przyczyny; już i w tym żgrómadżeniu thcienó wyłączyć 
z Ligi cele polityczie; dyrekcji chódziło o to, aby lud wiedżiał, jak te 
wzmiankowane środki prowadzą do celu Ligi. — ( W'tem miejsca E. Ż a- 
krzewski przerywa dyskussyą nowyih wnioskień; pówstaje zgiełk i 


zgroinadzenie na zapytanie prezesa uchwala większością nieprzypiłszeżenie 


pana Zakrzewskiego do wyłożenia bliższego wniosku). W odzieki* ko- 
missya nie inńegóo widżieć nie mogła, jak tylko omówienie ślbo biedosta- 


„teczne, albo niepotrzebne. Magdziński uwąża redakcyą tego' patagrafu 


Chodzi ó tó,. aby nasz Iid wiedział 


przez dyrekcyą podaną za Konieczną. ó, a ie 
| Wódzieki: Ten który tego nić 


a zońdkwinnknn OJ 


R uutamiiej 


„co to jest wolność druku i assócyacya. M7 | żę 
_wie, nie dowie się też z definicyi dyrekcyi. — Rożprawy zamkóiętł a zgło- 
„ madzenie przyjmuje redakcyą dyrekcyi; następnie i $.5. W ORA 


© kultatu. Gremium zatem nauczycieli postanawia: że obowiązująceini objektami 
„paukowemi drugiego roku filozofii mają być filozofia moralna, po- 


wszechna historya iłacińska filologia dla tych uczniów , którz 
życzą sobię postąpić bezpośrednio z pierwszego roku filozofii do fakultetu 
 jnrydyczno politycznego, i że w tój mierze imają się poddać zwykłemu exa- 
Ahinowi, lub wykazać się dobremi frekwentacyjnemi ząświadczeniawmi. 
-. / Lwów, dńia 30. Grudnia 1848. -.  . | i z 
| o Królestwo Polskie. ODRZE 
Echo z. nad Memla donosi, że wojska rossyjskie wciąż znajdają 
się w pochodach. Na wiosnę, jak mówią żołnierze, pomaszerują do Włoch. 
Wojsko teraz jest lepićj płatne, i nie wolno obliczać pułkownikowi rubla 
za złotych dwa, | wę | | 


41a« . 4£.:. - 


| "Księstwa Naddunajskie. WCE 

Z Bukaresztu donoszą, że znowu korpus 6000 wojska tureckiego do 
księstw tych wkroczył, a z innej strony dochodzi wieść pewna, ze armia 
rossyjska tutaj załogą stójąca takze wkrótce powiększy się o 6000 ludzi. 
Księstwa te przepełnione już są wojskiem rossyjskiem i tureckiem,. zapewne 
nie bez celu. -Wiosna nadchodząca płodną będzie w znakomite wypadki. 


Kordon nad granicą Siedmiogrodu tworzyli dotąd kozacy, a teraz w ich - 


miejsce przyjdą kałmucy. RYTME 
: | Liga połska. „a 
"zg romództenie delegowuhych Ligi: 
e ge 6 |. Dalszy ciąg.) | ONE pak 
Kórnik, 41, Stycznia. — O godzinie 2ćj prezes zagaja posiedzenie'i 
mówi: Przystępujemy dó dalszych rozpraw nad projektem ustawy i wnio- 
skami komissyi. Członek dyrekcyi W. Lipski czyta paragraf po paragrafie 
'a sprawozdawca komissyi Łyskowski dodaję do kazdego czy komissya 
ma co dó przytoczenia lub odmienienia, Zgromadzenie przyjmuje $$. 2,i 3. 
ustawy organicznćj. ligi polskićj, które: brzn.ią jak następuje: ZE 
| 36.2. Pod wyrażeniem sprawy narodowej polskićj rozumieją się: pra- 
wa cywilne, polityczne i ńarodowe Polaków, język polski , oświata i oby- 
czaje naroda' polskiego, naturalne Polaków «między sobą połączenie, ich 
związek konieczny z przeszłością i dziejami narodu, normalne rozwijanie 
wszelkich pierwiastków narodowych, nakoniec byt ich materyalny. « | 
»$.3. Cel Ligi polskićj bliżej się zatem przedstawia: a) w bronieniu 
praw P swobód narodowych w obec rządu, w obec zgromadzeń sejmowych 
i opinii publicznćj, tak w kraju jak za granicą; b) w rozwijaniu oświaty 
narodowćj przez książki, szkoły, ochrony itp.; €) w zasilaniu ducha pu- 


"+ 


niejszym statutem óbjęta, ograniczająca się ńa Połaków .bod: berłem 
: | " ł EE Br Wd NE BOSE . 


rzyszćnia czyli Ligi specyalhe.s 


'wszystkó co polskie jednyrb skojarzyć wężlen; 


kowski mnie nie rozumiał. 


'syi nad wnioskiem Rostowskiego i ten upada; | / przyjęte 
'»$. 10. Ligi obwodowe i powiatowe nie są na jeden: przedniiót "ogra- 

EH e 14,. r ś ż --a " i p za » h r 1 ANIĘ ł* 

"niczone, ale rozciągają SIĘ ha wszystkie cele harodowe.« - 


"Tyt. IM. Organizm Ligi na wewnątrz. $.5. Liga połska jest 
federacyą czyli związkiem Lig pojedyńczych, stówatżyszonych do barodo> 


wych celów pod kierunkiein i zarządein jedoćj głównej dyrekcji: « 


ł 


- Zgromadzenie przyjmuje $. 6 1 wniostk komissyi o polączenie-$$. 7 ti 
8 wjeden: PMJNEADURA ASEGGRCECMNKA 
+6. 6. Jednym rożległym szezegółem tćj federacji „jóst Liga polska di> 
skiem zostających.« © a | a e o! 
»$. 7. liga polska, w granicach poprzednim $. określonych, rozpada 
, ; dt, ARE: : 


się na Ligę Poznańską, Pruską i Szląską, « 


pru> 


„$. 8. Każdy ż tych ttzech szczegółów Ligi polskićj jest” żnowii fede- : 


racyą stowarzyszeń podrzęduych, dzielących się: '8) na stowarzyszenia czyTi 
Ligi powiatowe; b) na stówarżyszenia czyli Ligi obwodowe, t) da sStowa- 

RA m SA DEBET 
| 15.9. Ligą specialną jest $towałżyszenić ezłonków do pówńego wj/- 
tkniętego celu, n. p. stowatżyśżenić agronomów polskich. śtowarżysztnie 
rzemieślników polskich, lub pewnćj klaśsy: rzemieślników, tówarzystwo 


' Przy rozprawach nad $. 9: - 


oświaty ludu,. ksiąg elementarnych itp... 


f a 


Rostowski oświadóża się przeciw wszelkim ligom specjainym; by- 


Jyby be tylko atomami Żyćia spółecżńegó polskiego, ża obrębem ligi; gdy 


ty mczasem wszystko co jest żywotnegó, polskiego jej się poddść poińtó. 
Cieszkowski (jako członek dyrtkcyi ): 'Róstówski nie zrózumiał cell, 
w jakim dyrekcya o ligi specyalne wnósiła;. nie rózaniić jakby ligi inógła 
przyinusić wszwstko ćo jest Żywótnego do póddania się jej; może óba tylko 
gwałtu nikómh a najrstńćj 
iniremu: wolnemu stowarzyszeniu zadać nie może. Rostowski r (iesz- 
Nie chcę ja zóieść wszelkich inńyeh śtowarzy- 
szeń; powiadańi tylko, że nie inogą nosić ćharakteru Hg specjalnych, bde 
by powstało przez to: rozdwojebie ligi: byłaby liga jako ulka, d oprócz 
tego ligi specyalne. Żgrorhadzenie na zapytanie prezeża nie popierki dyśkil- 
| 56 9., 40.i 11. przyjęte: - 


 Stówarżyszeńia 


»Tyt. IV. Organizm ligi na zewnątrz. $.141. ys 
Potski. « 


zagfaniczne na rzecz narodówości polskiej, tworzą ligi ' przyjaciół 
| (Dalszy ciąg nasłąpi.y e | 


blicznego miedzy Polakami przez stowarzyszenia i pisma; d) w utrzymy- 
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"Wzór, przez ómyłkę do dzien- 
nika urzędowego Poznańskiego 
Nr. 8. stronica 26. nie dołączony, 
rozesłany będzie znastępującym 
Wrem dziennika. - 


Dom zajezdny Da Śródce » 
rzynami « jest od 1. Kwietnia r. 
wienia. . | 3 > 4 

Świeżo ubite doże zają 

przedaje (akowe po 14 Sgr. . 


b. do wydzierza- 


Stiller. 


pod trzema nu-  ,„; oomniony handel ku końcowi Stycznia, a: 


odbierze 


zające „otrzymał znowu i 


Handel tapisseryjny nasżego wspólnika 
Eugieniusza Wernera w Poznaniu 
na ulicy Wilhelmowskićj pod Nr. 24. 


podjął się od dziś dnia przeselania nam wprost 


„wszelkich gatunków kapeluszy slomianych do 


pranią i nadawania im kształtu 
miośllne$go0. 
Pierwszą przesełkę wyexpedyuje do nas 


ją napowrót w przeciągu Żch tygodni. 
„Werner, Pein i Schroder, 


fabrykanci stomianych modnych 


kapeluszy w Berlinie. 


Zyta . dt. . 

Jęczmienia dt.. « * 

Owsa . ; i 

"Tatarki dt o -.:: « « «4— 
Grochu . dt . . -.. «+ |— 


.paia- 5. Stycenia 
1849. p. 


ceny targowe i 
w mieście - E”7 WG RY PRE * 
| od. „80, 
P O Ż N AR iv. asalkaw 


Pszenicy szefel |. 


Ziemujaków dt. 

Sjana ćelDar '. . . 
Słomy kopa. . :'« . 
Masła garniee ...e e » 


KARE Francy a. RS | 

Paryż, d. 12. Stycznia. — Zgromadzenie narodowe. „Posie- 
dzenie da. 12. Stycznia. Plac zgody, most i nadbrzeża są zapełnione lu- 
dem, paryzcy stróże ( dawniejsza gwardya ruchoma ) przedzierają się przez 
tłumy. Wojska nie widać, tylko kilka kompanii ustawiono w gmachu po- 
siedzeń na wszelki przypadek. "Na galeryach wszystkie miejsta zajęte. 
Q godzinie 2. zasiada Marrast ma krześle prezesóskićm. Przeszło 800 de- 
putowanych przybyło na posiedzenie. Z porządku dziennego przypadają 
rozprawy nad wnioskiem względem skali celnej opłacać się mającćj od soli 
z zagranicy sprowądzanćj. Turk wnosi o podniesienie cła na sól z Niemiec 
wprowadzaną 1 frank od 100 kilogramów, celem podwyższenia produkcyi 
krajowej. 
wynosi 50 centimów, to jest dostateczne. Zgromadzenie odrzuca wniosek. 
Favrcau, Luneau i Crespel de la Touche wnoszą o podwyższenie podatku 
o 4 franki od rafinowanćj soli. Talon, Leremboure i Raodoing popierają 
i zezwalają na owe podwyższenia, ale zgromadzenie wcale ich nie słucha. 
Matrast: rzeczą jest niepodobną , prowadzić dalszą dyskussyą śród panują 
cego roztacgńieniś. Wnoszę o jćj odroczenie do jutra, (Tak! Tak!) Z po- 


Passy, minister skarbu: dotychczasowe clo od soli niemieckićj 


rządku dziennego przypada wniosek pana Rateau, 0:rozwiązanie:zgrom. 


dzenia: narodowego. 


dzenia rozpiszą się Da dzień 4. Marca; 3) pozostaje jeszcze tylko do prze- 


głosowania prawo wyborcze i prawo względem zaprowadzenia rady stapu. 


Destze zabiera glos: Jako członek mniejszości w wydziale, który rozbierał 


wniosek pana Ratęau, uważam za rzecz potrzeboą wyjaśnić powody, dla 


których mniejszość wspierała wniosek. Powody te dają się rozdzielić na 
dwie klassy. Naprzód zarzucano, ze wniosek nadweręża konstytucyą. Ale 
rzecz to jest błędna. (Mówca dalćj obszernie wywodzi, że artykuł 115 kon- 
stytucyi wcale nie jest nadwerężonym.) Powtóre utrzymywano, że gdybyśmy 
się teraz rozjechali, byłoby to zdradzeniem naszych mandatów. Oni móż 
wią, że zgromadzenie konstytucyjne jeszcze dzieła nie ukończyło, i zale- 
dwie je rozpoczęło. Jakież jest zadanie zgromadzenia konstytucyjnego? 
JKonstytucya. Dobrze więc, dopełniliśmy naszego zadania. Powinniśmy 
ustąpić miejsca zgromadzaniu prawodawczemu. Głos z lewćj: dowódź, 
Że wszystkie koostytucyjne projekta są ukończone. Destze: waszćm zadą- 
niem było, nadać konstytucyą! Mówca pietwszy dalćj rzecz prowadzi do- 
wodząc, że zgromadzenie nie otrzymało mandatu do napisania wszystkich 
tak zwanych praw organicznych. Nakoniec po wyliczeniu wszystkich po- 
wodów, woła donośnym głosem: nie możecie być głuchysmi na glos po- 
wszechny ludu. Wszystkie ciała wyborcze żądają waszego rozwiązania 


się. Silne tłumy ludu cisną się do wasi wołają: rozejdźcie się! (Głośne. 


przerywania ze stronnictwa góry.) Z tych wszystkich powodów głosuję 
za wnioskiem pana Rateau. — Piotr Bonaparte (brat księcia Canino): zabie- 
ram głos w celu zwalczenia wniosku. Dla tego to czynię, bo zyczę 
ustalenia się rzeczypospolitćj. 


siemu "zajmują nieprzyjacielskie przeciw miemu stanowisko. Co nie- 
nawiścią nazywają, jest tylko draźliwością demokratyczną, którą pojąć 
należy, acz jćj się nie podziela. Dwie wielkie władze kraju powinny 
Żyć z sobą w dobróm porozumieniu, jeżeli siebie, a przezto i rewolucyi 
skompromitować pie chcą. — Konieczność tego dobrego porozumienia wy- 
pada ze śmiałości stronnictwa kontrrewolucyjnego. Co do mobie,  powiae 
dam, Że rząd zdradza swoje obowiązki, jeżeli nie szanuje wolności naszych 
qbrad : niewyjedny wa dla nich tego szacunku, od którego zawisła wolność 
kraju, (Oklaski z lewćj strony.) Spodziewam się, że zgromadzenie roz- 
kd kwestyą z całą dobitnością, którćj nawet wnosić nie powinno było 
pozwolić. Zgromadzenie dowiodło w Maju i Czerwco, że nie da się za- 


stuaszyć buntownikom. Czas nadszedł „przywiedzenia tych bugtowników. 


* | 


Wniosek ten. brzmi jak następuje: 4) zgromadzenie. 
narodowe rozwiąże się dnia 19. Marca; 2) następne wybory do zgroma- 


Ba | Powiadają, że zgromadzenie to niena- 
widzi prezydenta rzeczypospolitćj, ale mają niesłuszność, nie Z sy-- 


dnoszą rokosz. przeciw rzeczypospolitćj, którzy w obec władz dostojnych 
ustanowionych przez lud francuski, chcieliby wykonywać ucisk anarchi- 
czny. Zgromadzenie jedynie może dawpiejsze zmieniać postanowienia; jak- 
kolwiek zawyrokuje, wyrok teo sumiennie będzie szanowany, a każdy z nas 
potrafii stawić opór fabrykantom zamachów politycznych i reakcyonistom. 
(Długie wzburzenie.) Hr. Montalembert wchodzi na mównicę: znajdowa- 
łem się, mówi z ironią, przez cale życie. w,opozycyi, to jest w mniejszości, 
a kiedy czas nadszedł, w którym większość upadła, nie rzeklem: idźcie 
sobie: ale: idźmy sobie! Ten przypadek i dziś się wydarza. (Powszechny 
śmiech.) Stawam w obec trzech stronnictw, naprzód w obec moiejszości, 
która gwaltem chce się wynieść, Ma wiele powodów i nadziei do powrotu. 
Drugie stronnictwo, także mniejszości, chciałoby. gwałtem pozostać, ponie- 
waż jest pewnćm, że niepowróci. Trzecie stronnictwo nie nie póstano- 
wilo, ale jest stanowczem. Do niego głównie dziś przemawiam. Po tym 
wstępie sarkastycznym naczelnik ten stronnictwa tak zwanego katolickiego 
utrzymuje, że zgromadzenie powieno postanowić chwilę, . w którćj się roz- 


wiąże, Ma. zupełoe za sobą prawo postanowienia w tćj kwestyi według 
s Ł * . © - 
larności. — Wprawdzie mógłby kraj sądzić, że zgroinadzenie obstając. 


bez skutku za inną kandydaturą na prezydenta rzeczypospołitćj, w prze- 
wrotne dostało się stanowisko, on przecie nie podziela tego zdania, aby 
zgromadzenie nienawidziło prezydenta, ponieważ posiadają sztukę-teraz na- 
wcacania (Śmiech.) na wielkie rozmiary; niebardzo się smucą z tego na- 
wracania, ale go nieprzewidziano. Mówca objaśnia znaczenie wyboru z d. 
40. Grudnia i' zapytuje lewćj strony, kto nadał jćj prawo do intrygowania 
przeciw temu głosowi ludu. Uzbroiliście lud w powszechne głosowanie, 
a on wam odpowiedział w dpiu 10. Grudnia, dla tego uchylcie waszego czoła. 
Cavaignaka dniem najpiękniejszym, był nie czerwcowy, ale ów dzień w któ- 
rym złożył władzę. (Poruszenie,) z 

Billault: poprzedzający mówca rzekł pomiędzy ionemi, że potrzeba 
szczerości w duskussyi. Dobrze, moje sumnienie nie obawia się powszech- 
nego głosowania. Prawo zgromadzenia narodowego nieulega żadnćj wajpli- 
wości. Kiedyśmy zamieścili w konstytucyi, Że jeszcze prawa organiczne 
nadamy, kiedyśmy w dniu 14. Grudnia podali szczegółowo te prawa, wy» 
tknęliśmy sobie drogę naszego działania. Nasze prawo przeto nieulega ża- 
dnemu powątpiewaniu, Cóż zaszło po 10. Grudnia? Prezydent i minister- 
stwo ogłosiło swój programat. Mówca odczytuje programat i krytykuje go 
utrzymując, że zadna niezachodzi różnica w zdaniach pomiędzy większością 
zgrowmądzenia i zasadawi inioisterstwa, jakoież prezydenta. Ponieważ zga- 
dzają się co do zasad, przeto też niemiasz żadnego powodu do rozwiazania 
się zgromadzenia przed uchwałą praw wszystkich organicznych. Jego jest 
życzeniem ustalenie rzeczypospolitćj. Febra petycyi trzęsie tylko sztueznie, 
bo któż burze petycyi po całym kraju upowszechnia? Właśnie ci, co się 
nazywają konserwatystami. (Oklask.) Odilon Barrot oświadcza, że ma za- 
miar odsłonić myśl rządu pod względem wniosku. Myśl rządu jest,. że nie 
masz przyszłości z obecnóm zgromadzeniem. ( Gwałtowne przerywania). — 
Na tćm sprawozdanie zakończa się z powodu odejścia poczty. 

Dziś przed południem udała się do Elysee nationale wielka deputacya 
robotników, przed którą szły biało ubrane dziewczęta z czerwoną chorą- 
gwią, na którćj był napis „Towarzystwo robotników.« -. Deputacyą tę 
przypościł do siebie prezydent i odebrał petycyą o amnestyą. 

"W przeszłćj nocy czaładź piekarska zniszczyła bióra zatrudnień, które 
Cavaignac poprzywracał., Wiadomo że Caussidiere je poznosił dawnićj. 
Tłumy uderzyły na bióra znajdujące się na rue Renaud Lefevre i na rue 
d'Argenteuil i poniszczyły w nich wszystkie sprzęty, księgi i papiery. 

Obiega nowa lista ministrów : Marrast prezesem mioistrów i spraw za» 
granicznych ministrem; Billault ministrem spraw wewnętrznych; Duclerc 
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ministrem finansów ; Bedeau ministrem wojny ; Śarryt oświecenia; Verninae 
marynarki; Dupont sprawiedliwości; Tourret rólnietwa, 

3 Sz w zł | 

Bazylea, dn. 6. Stycznia. — Pułkownik Tobiasz Miiller z Freiburga 
osiągnął już cel podróży swojćj, tó jest wyjednał bezpieczne przejście dla 
rekrutów do wojskowej słuzby neapolitańskićj.  Radetzki z sztabem swoim 
wyszedł naprzeciw niego, uściskał go z wielką serdecznością i rzekł: »Ści- 
skam w panu całą prawowitą armią neapolitańską i wielką sprawia mi ra- 
dość, iż mogę jednemu z owych dzielnych Szwajcarów, którzy królowi 
swemu tak wiernie służyli, dłoń moję podać..  Potćin rozszerzał się z po- 
chwałami nad ostatnieimi dziełami wojennemi w Messynie, Gdy zaś pułko- 
wnik dotknął przedmiotu missyi swojćj, dał mu feldmarszałek bez namysłu 
zapewnienie, że cała Lombardya stoi dla niego otworem i jeżeliby tego było 
potrzeba, to pułki swoje ustawi dla zabezpieczenia drogi przez niego obra- 
nej. — Pułkownik Miiller zasłużył też sobie na prżyjęcie tak przyjacielskie 

u Radetzkiego; gdyż on także niegdyś jako komendant wojska freiburgskiego 
w roku 1830. był gotów kazać na lud strzelać, za to, że przeciw arysto- 
kracyi powstał, | | SE EE. 

Lugano, d. 7. Stycznia. — Gazzette Ticinese zamieszcza, ze ko- 
missarze federacyi znów dwio noty od Radetzkieżo odebrali, W jednćj 
oświadcza, Ze z rządem tossyńsłim dopóty w stosunki nie woijdzie , dopóki 
postanowienie zgromadzenia związkowego względem oddalenia wychodzców 
nie będzie w całości. wykonane; w drugićj odgraza kantonowi przywróce 
niem zamknięcia granicy. W obydwód opiera się na tćm, iż przemycanie 
broni do Lombardyi jeszcze dotąd nie ustało, jako też na tem, że naczelnicy 
powstania lombardzkiego, mianowicie Mazzini, jeszcze są w tym kantonie 

i z niego wychodzą edeżw:y pobudzające żołnierzy austryackich do dezercyi. 
Co się tyczy ostatniego punktu, dowiedziono go po schwytaniu jednego 
emissaryusza Mazziniego, który został na śmierć skazany, Kadetzki doniósł 
o miejsou. póbytu Mazziniego i o pismach ulotnych, datowanych z Turynu 
do rekrutów lombardzkich. « W skutek tego -postanowiono Mazziniego uwię- 
zić; co się:tyczy pism «lotnych obiecuje rząd dać piloe baczenie; we wzglę- 

dzie zaś .przemycania broni, śledztwo rozporządzone wykazało, iż-uciążanie: 

podobne jest bezzasadnóm. —— Gazeta zaś reńska.powiada, że Radetzki z je- 

- doćj strony brata się ze Szwajcarami w Neapolu, a z drugićj z kautonem 
tessydskim zadziera i. że rząd, co.się tyczy punktu pierwszego, oświadczył, 
iż dołoży starania, ,aby.się dowiedzieć, czy Mazzini rzeczy wiście bawi w kan= 
tonie, w tym razie przyrzekł ga wydahć; po punkcie drugim przeszedł do 
porządku dzienacgo, gdyż to doniego nie należy, aby był Austryi stróżem 
nadgranicznym, Mada federacyjna zatrudnia się teraz ulożeniem projekta 
do praw, który zgromadzeniu przyszłemu ma przedłożyć; jake to prawo 
względem: cła, organizacyą pocztową, organizacyą wojska itp, Przyznać 
należy, że kiedy zgromadzenie frankfurtskie w swćm ruchliwóm omdleniu 
lab omdlałćj ruchliwości nie więcćj światu nie objawia oprócz swćj własućj 
biedoty, szwajcarskie władze związkowe przeprowadzają ustawy ściślejszego 
zespolenia :ob:y watelskiego w cichości jedne po drugich. Wiele rzeczy przed- 
łożą w Marcu, w Mają i'Czerwcu zostaną rozebrane i przyjęte i w tym 
samym już miesiącu będą prawomocne.  Panująca teraz generacya polity- 
ków szwajcarskich posiada. zręczneść niezaprzeczoną w przeprowadzaniu re- 

form takowych w najdrobniejszych szczegółach, W niewielu latach cen- 
tralizacya Szwajearyi będzie ukończoną, jak daleko na to konstytucya ze- 
zwoli, a potóm taż konstytucya bedzie podstawą do dalszego rozwoju kraju 

i jedna: nierozdzielna rzeczpospolita stanie się konieczną. Wszystko to pod 
przypuszczeniem. — niepodobnćm — że burza europejska, na jaką się za- 
nosi, pozostawi Szwajcaryą tak neutralną, jak .rok 1848. — Rada związku 
krok: nader szczególny zrobiła. Znanego Lohbauera z Berlina powołala 
znowu na professora umiejętności wojskowych. Jest on wychodzcą z roku 
4830., radykalista, późnićj renegat, został jak wiadoiue przez koteryą 
Eichhorna do Berlina powołany, gdzie przy gazecie rządowej i przy innych 
organach ultrareakcyjnych i pietystycznych pracował. Oprócz tego, Loh- 

. bauee nie był pigdy żołnierzem, ama tu wykładać wiadomości potrzebne 

do. wojskowości.. Co to ma znaczyć, może tylko pojąć Ochsenbein, który 

go tu powołał. — Z Bazylei piszą, że według obliczenia pewnego, wycho- 
dzi obecnie w Szwajcaryi, oprócz dzienników urzędowych, pism dążności 
politycznych 98, azatćm 41 -więcćj niż na początku roku przeszłego i wiele 

z nich. pomnozyło: liczbę dni: w.-tygodniu, w którym wychodzą. Najzna- 
czniejsza ich liczba wychodzi w kantonie Bern, bo aż 21, az tych 7 wy- 
chodzi tygodniowo 6—7 razy. Nie ma juz ani jednego kantonu, któryby 

nie miał przynajmnićj jedoego pisma publicznego.  Szwajcarya froncuzka 

| Jiczy.ich 17, włoska 2, a romańska 1, reszta jest wydawaną w języku 
miemieckim. —- Niepozostaje nic więcćj do życzenia, jak aby Szwajcarya 

zniosła stempel od pism tak miejscowych jak' zagranicznych. i 

. ło ch vy. '- 3 

Rzym, dn. 5. Stycznia. — Papież bawi jeszcze'w Gaecie. Kardynało- 
wie. intrygują, Lambraschini i Antonelli nagabają jego świątobliwość, aby 
interwencyi zbrojnój użył, kiedy iani tymczasem kardynałowie doradzają 
aby pozwolić ma ukonstytuowanie się uowego rządu. Tamci wygotowali 
trzecią protestacyą papieża. W Rzymie wszyscy. w największem uniesie-- 
niu z powodu zwołania sejmu konstytucyjnego. Legiony wszelkię i gwar= 


= 


58 i 27 i ; EE; 3 | 
* CONO 


dya obywatelska odprawiły wielką paradę podczas któr 
nie Zsa chorągwie, lecz barwy związka włoskiego 
(. luryn, dn. 3. Stycznia, — Nie tylko tutaj ; fa „zyć 
zuje się legia cudzoziemska; zapisuje 5 do kr yjkradiy A pocą 
Jaków, których z Marsylii okrętami francuskiemi do-Syc p aa Poe 
Liworno także przybyło mnóstwo hożćj młodzie a A 
skoro się rozgłosiło, że i tutaj zamyślają o utworzenia lęgi; 5 
mysł zachacza się jeszcze o zdanie wielkiego księcia pd gi, R a. 
niewielu dniami pokazało się tutaj kilku znanych jezujłów R ka 
wilnych, lecz uwagę policyi tak dalece na siebie zwrócili, iż A a 
szną osądzili nienocować w mieście. zgromadzenie to niska 
poprzestać mieszania się w politykę 
Kothaan krótko przed oborem na prezesa objeźdżał 
podrzędnym dać hasło Bonaparte. 


ćj rożwinięto już 


po Francyi, aby swym 


— List jeden z Brescii pisany dnia 5. Stycznia donosi, że Radetzki w ro- 
zkazie dziennym do wojska każe się spodziewać bliskiego rozpoczęcia wojny. 
Razem uderzą na Tessin nad Po i przeciw Wenecyi; ojcieę Radetzki obie- 
cuje w dwóch dniach zaprowadzić ich do Turynu, (2?!) | | 

Znowu rozesżła się pogłoska, Że francuskiemu jenerałowi Bedeau, ofia- 
rowano dowództwo naczelie nad armią sardyóską Że Sardynia wciąż się 
do wojny gotuje, niepodlega wcale wątpliwości, > | 


padstw, że jenerał tego zakobł ojciec 


nym dać. s. Pomiędzy Włochami trudnićj im się | 
- powodzi niż pomiędzy Francuzami dla tego, iż tamci są daleko podejrzliwsi. 


|OPoZS 


Ży, fałającćj żądzą boju, | 


prz min 
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Ź Mantui donoszą ostatniego Grudnia, iż tam wysżedł rozkaz, -abry | 


twierdzę w pięciu dniach postawić w stanie obronnym. — W Ferrarze-ko- 
mendant austryacki zakazał przeprawiać się przez rzekę Po, wyjąwszy 
dwóch miejsc wyznaczonych. Reprezentantów miasta i tych, którzy po- 
datek najwyższy płacą, uczynił odpowiedzialnymi za przekroczenie tego 
zakazu, a wnajmniejszćm sprzeciwienia się wezmie ich jako zakładników, 
Niektórzy utrzymują, że wtych dniach poprzylepiano w Rzymie nową 
protestacyą papieża, ale stronnictwo radykalne teraz było baczniejsze i pi- 
smo to spiesznie i bez śladu uprzątnęło. Treść jćj ma być łagodniejszą 
i bardziej skłaniającą do pojednania niż protestacyi dawniejszćj. Osoby 
niektóre nawet powiadają, iż z pewnością dowiedziały się, że kardynał 
Orieli ma tutaj wkrótce przybyć w pelnomocniectwo' hadzwyczajne opa- 
trzony. Garibaldi został zamianowany pułkownikiem na czele legii swojćj, 
którą do służby stanowczo przyjęto. | SE 
Sa Austrya. | 
Wiedeń, dn. 13. Stycznia. — Onegdaj na posiedzeniu sejmu zebrano 


drugi i tęzeci paragraf projektu komissyi austryackich praw zasadnieh: w je- 


dón, i ten będzie paragrafem" pierwszym, gdyż dawniejszy pierwszy odrzu- 
cono. len nowy pierwszy paragraf, który wedłag: wniosku Sozetki 
i Glciśpacha przyjęto, brzmi zatćm, jak następuje: W obliczu prawa wszy- 
scy obywatele są równi; konstytucya i prawo stanowią, pod jakiemi wa 
runkami obywatelstwo austryackie można pozyskać praw jego używać, 
i utracić (w iniejsce wniosku wydziała: Przymiot obywatela austryackiego 
i praw obywatelkich). Lud jest zbiorem obywateli, (Zdanie to pierwia— 
stkowo stało na czele) Wszelkie prerogatywy stanu znoszą się, odznak 
szlachectwa jakiegokolwiek rodzaju rząd ani udzielać ani uznawać nie bę- 
dzie. (Zamiast wniosku od wydziału: Wszełkie prerogatywy stanu, jako 
też szlachectwa znoszą się.) Wszelkie urzędy w kraju kazdy obywatel 
uzdatniony sprawować może. Cudzoziemcy jako tacy (słów jako tacy nie 
ima w projekcie komissyi) są wyłączeni od wstąpienia w służbę cywilną 
i od gwardyi narodowćj. Tylko zasługa osobista uprawnia do odznaczenia 
publicznego lub nagrody.  Zadoa odznaka nie przechodzi na potomków. 
IPrzy debatach nad trzecim paragrafem uczynił uwagę minister wojny o po- 
trzebie, aby cudzoziemcy do marynarki wstępować mogli, i że w ogóle 
postanowienia względem praw zasadniczych tyczących się. wojskowości 
ograniczeniom uledz muszą.  Ża utrzymaniem tytułów szlacheckich mówił 
Neuwall, Borrosch przeciw udzielaniu nowych dyplomów szlachectwa, Si- 
don i Machalski za zniesieniem szlachectwa, to w Galicyi prawie juz na= 
stąpiło. | a | 

Dziennik wczorajszy Lloyd adziela wiadomości o zajęciu na nowe 
Klausenburga przez Madziarów, co dotąd jako pogłoskę płónną uważane, 
w słowach następujących: Z źródła wiarogodnego odebraliśmy. doniesieńie, 
że z Klausenburga w Siemogrodzie mały korpus austryacki tam załogą sto— 
jący ustąpić musiał, i Że tam wszedł oddział Madziarów znacznie liczbą 
przewazający. 
dowćj dowiadujemy się, że hrabiego Ludwika Bathiany i Dr. Zygmóonta: 


Saphir (brata redaktora Humorysty) oddano pod sąd doraźny. — Jenórał. 


Moga należy do tych oficerów, którzy się po zajęciu Pesztu naprzód Wim 


dischgritzowi przedstawili, Udało mu się podobno uniewinić tem, iz od: 
wtargnięcia wojsk na ziemię austryacką udawał chorego i do żadnój wy—' 


prawy więcćj nienależał; podług innych jest podobno w posiadaniu papie- 
rów kompromitujących pewną znakomitą osobę: Wątpią, aby surowość 


zbyteczna w wyrokach we Węgrzech zapaść mających zachowaną została, 
gdyż ona dotknęłaby ludzi największe znaczenie w Wegrzech posiadający ch. 
— Kwe-tya banknotów węgierskich nader niepokoi tutajszy stan kupiecki; 
najgorszą jest rzeczą, iż nie można z pewnością wiedzieć, „jaka ich iłość 
w obieg puszczoną zostala, i tym trudnićj jest w tym względzie dać pewną 


Potyczki podobno żadnćj nie stoczono. — Na drodze urzę 
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opinią. — We względzie interpelacyi , czy. akademikorh tutajszym jest po* 
zwołonem uczęszczać do zagrahicznych: uniwersytetów, odpowiada jeden 
artykuł urzędówy, IŻ już ogłoszono zniesienie tego zakazu, i że 6 tćm ża- 
pówne wszystkim wiadomo, że gazeta wiedeńska często 0 tem wspominała, że 
akademicy wiedeńscy licznie się zapisoją Da uniwersytecie w Monachium, 
a za tóm hiusi być tó pozwołonem. — Spielberg ma teraz swoje znaczenie 
jako więzienie śtańu utracić; i będzie zamienionym tylko w cytadelę, a za 
to Kóniggritz ,' Josephstadt i Theresienstadt mają się tą sławą Spielberga 


podzielić. — Cliolera ograniczała się dotąd na ces. król. lazarety wojskowe, 


ale teraż przekroczyła jaż: to kołó czarodziejskie i zaczyna porbiędzy mie- 
śzkańcami wybierać ofiary z surowością nieubłaguną. I tak kilka już osób 
po kilku godzinnćj słabości umatło: na epidemię azyatycką, a wielu zachoro- 
wało. — -Według doniesień z Pesztu z dnia 11. m.b. aresztowano tam pre- 
zesa rady węgitrskićj Ludwika Bathianiego i hrabiego Sczapari podczas 
obiadu u hrabiego Caroli, Sczapari żądał potem, aby mu pozwolono wi- 
dzieć się z Windischgriitzem , co też ńastąpiło. Ludwik Bathiany nieznaj- 
duje nigdzie współudziału. Jenerałów Rotha i Philipovica zabrał Kossuth 
ze sobą do Debreczyna jako zakladników. 

Od granicy węgierskićj, dn. 12. Stycznia. — Orężowi austry- 
ackiemn -w Siedmiogrodzie niepowodzi się, gdyż raz poraz Madziarowie od- 
noszą korzyści. Armia cesarska widocznie jest za słabą na kraj tak wietki 
j poprzerzynany, jakim jest Siedmiogrodzka ziemia, a saskie gwardye na- 
rodowe w sile moralnćj niesprostają oddziałom szeklerskim, zkąd łatwo 
wyjaśnia się ta zmienność szczęścia wojennego. W Prezburgu sprowa. 
dzono do więzienia pewnego stróża nocnego, który w długich godzinach 
nocnych dła rozrywki bawił się zdzieraniein plakatów ks, Windischgratza. 

Kromieryż, dnia 8. Stycznia. — (Posiedzenie 15. konsty- 
tuującego sejmiu). Posiedzenie zaczyna się o godzinie 10. Prezydu- 
jący Strohbach; na ławie ministeryalnćj Stadion, Kraus, Thinnfeld, 

© Izba zawiadomioną jest o przybyciu nowo wybranych deputowanych 
panów Meisels i Cerne, i o przypadkowćj śmierci deputowanego Herzig. 
Prezydujący w-imieniu izby wyraża głęboki żal z powodu opłakanćj śmierci 
człowieka równie znakomitego przez swoje wiadomości jak przez swój cha- 
rakter  (lzba jedoozgodnie potwierdza słowa prezydującego). Następnie 
przyjmuje izba wniosek deputoivanego Gleispach, aby uczcić pamięć zmar- 
łego pablicznym obchodem pogrzebowym. i 

Następnie prezydojący odczytuje list deputowanego Faschank, w któ. 
rym donosi, że oświadczenie ministeryalne z dnia 3. Stycznia skłoniło go 
do podania się do dymissyi. i 

Preżydujący Strohbach: Deputowany Pinkas złożył naglący wniosek ; 
gdy w interessie wolności rozpraw przychyliłem się do niego (glośne okla- 
ski), wzywam przeto pierwszego wiceprezydenta, aby stósownie do regu- 
lamipu izby, zajął krzesło prezydującego. 

Dobbibof jako prezydujący. Wniosek dep. Pinkas, przez 178 człoa- 

ków podpisany, następującćj jest treści: » WW ysokie zgromadzenie sejmowe 
orzeka, że w oświadczeniu ministeryalnóem z-dn. 4. Stycznia 184V. r. od- 
czytanćm przed rozpoczęciem rozpraw względem $. 1. projektu praw zasa- 
dniczych, w skutek którego wyrażenie najlojalnicjszego sposobu myślenia 
przy wotowania na wspomniany paragraf niemoże być uwazane więcćj za 
wpływ wolnego, nieskrępowanego postanowienia, ale za następstwo przy- 
musowćj opinii, widzi w błąd wprowadzenie wolnego objawu zdania, tak 
co do treści jak i co do formy i motywów oświadczenie przeciwne godności 
wolnych reprezentantów ludu, niegodne ze stanowiskiem zapewnionćm kon. 
stytuującemu sejmowi przez cesarskie manifesta z d. 16. Maja i 6. Czerwca 
4848. r.. Wzywam dep. Pinkasa aby zechciał wniosek swój rozwinąć. 
+ Pinkas: Panowie, z boleścią wstępuje na mównicę, która była dotąd 
najwolniejszćem miejscem monarchii (brawo), Mówię z boleścią, bo wszy» 
scy deputowani którzy przedemną głos ztąd zabierali, mieli przekonanie, 
że używają zupełaćj wolności myślenia i mówienia; ja nie jestem dziś tak 
szczęśliwy. Od chwili oświadczenia mioistrów , wszelka wolność myśli, 
wszelka nawet wolność postanowień leży zamordowana preed moimi i przy- 
jaciół moich oczyina, a smutnóm mojćm jest przeznaczeniem mieć pogrze- 
bową mowę nad wolności tćj trumną. Muszę przedewszystkićm odpowie- 
dzieć na zarzut, jakoby planem naszym być iniało utrzymywać, że ministe- 
© Anki przed rozpoczęciem rozpraw niepowinno bylo głosu zabierać; bybaj- 
mnićj, wy przyznajemy mu to prawo, i gdyby go im nawet regolamin 
izby niezaręczył, mybyśmy za konieczne uznawali zapewnienie ministrom 
możności mówienia w każdćj chwili. Mój wniosek, moja skarga nie ztąd 
pochodzi że ministrowie mówili, ale że nie mówili jak należalo. Sposób 
wyrażenia i ogólności deklaracyi, którą nietylko $. 4, ale cały tok rozpraw 
2 góry wytyka, zdaje mi się być w zupełności konstytuującego sejmu nie- 
godnym (oklaski). 


„Niemam nic do zarzucenia, Jeśli ministeryum zrobiło z tego kwestyą | 


gabinetową; oświadczenie to jest manifestem, grożbą, dworskim dekretem 
' przedmareowym (oklaski), Książeczka, którą w ręku trzymam, zawiera 


nasze nowe polityczoe prawo austryackie: zawiera obietnice z d. 16. Maja, 


z dnia 17. Czerwca „2 nawet oświadczenia ministeryalne z d. 7. Września 
w skutek których sekn uznany był za konstytuujący, a więc za nierozwią- 
zany (oklaski). (dal. c. nast.) 
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' Kraków, d. 12. Stycznia, — Z prawdziwą roskoszą bierzemy pióro 


do ręki, aby czytelnikom naszym śród tylu boleści, jedpę przynajmnićj po- 


myślniejszą podać wiadomość, Zamieszczona poniżćj korrespondencya i część 
rozpraw wywołanych przez sławne ministeryalne oświadczenie z d. 4. Stye 
cznia, wykażą czytelnikóm stan rzeczy i przekonają ich, Że nawet tam, 
gdzie krzywdzące posłuszeństwo stało się chroniczną deputowanych cho- 
robą, zbytek zuchalstwa obudził śpiącą damę, i jeśli nie do stanowczego 
czynu tóż przynajmnićj do dość energicznćj skłonił ich protestaoji, 
Niespodziana burza powiała po tćj bagoistćj krainie, odświeżyła powice 
trze zgubnćj uległości; miazmami przesycone, i dozwoliła nam raz. choć 
czystszóm odetchnąć powietrzem. Jaka różnica ze względu na czeskich 
mówców między -dawńemi a dzisiejszemi rozprawami! Uczucie krzywdy, 
pewność dobrćj sprawy, poszanowanie ludzkićj godności, wybiły we wszy- 
stkich głosach piętno najprawdziwszćj bo z głębi duszy płynącćj wymowy. 
Niech czytelnicy nasi odczytają głosy za i przeciw wnioskowi Pinkasa, 
j niech sami powiedzą gdzie drga pełnia życia, gdzie zimno i martwość 
grobu panuje. " | "- | 
"Niewiemy' jeszcze jaki będzie los $. 4; bo choć dzisiejsze rozprawy 
spodziewaćby się kazały, że taż sama większość, która dla obrony swojego 
honoru potrafiła przyjąć wniosek deputowanego czeskiego głosować: będzie 
za jego przyjęciem, smutna przeszłość budzi -w nas obawę, że galwaniczoy 
ruch przez nieostrożność ministrów obudzony, w skutek tysiącznych 
jawnych i tajemnych wpływów może zesłabnąć w stanowczćj chwili. Mimo 
to jednak narady z d. 8. Stycznia bronią nam rozpaczać o poprawie izby. 
Czego dokonać nie mogły ostrzeżenia obstających wytrwale przy świętej 
sprawie wolności deputówanych, dokonał sam p. Stadion, oświecil wier- 
nych mu dotąd Czechów i wlał w nich przekonanie, że złe środki nigdy do 
dobrego niedoprowadzą celu, że zdrada odwiecznych zasad sprawiedliwości 
służy tylko nieprzyjaciolom swobody, dybiącym jedynie na pomyślną spo- 
sobność okucia w jeden łańcuch przyjaciół i nieprzyjeciół Nikt jeszcze 
uległością praw swoich nieocalił. Natura każdego rządu, a cóż dopiero 
rządu gdzie pan Stadion pierwsze trzyma miejsce, wiedzie go fatalnie do 
ograniczania praw ludu, o ile lud na to zezwala. Gdyby energia którćj dziś 
po raz pierwszy dają nam dowód deputowani czescy, pojawiła się była kilka 
już tema miesięcy, krwawe wiedeńskie sceny, spustoszenie ILwowa, opła- 
kany bój w Węgrzech niemiałyby miejsca, a wątpliwy, bardzo dziś wąt- 
pliwy tryumf swobody, byłby dziś więcćj jak nadzieją, byłby czynem, 
byłby owocem poświęcenia i wytrwałości. | ę 
Bogdaj na dniu 8. Stycznia zawarte przymierze było świętym a wie- 
cznym na złą i dobrą dolę związkiem! Zacni pasi i szanowni deputówani 
z małym wyjątkiem który nas boli choć niedziwi, żacni nasi deputowani 
dowiedli Czechom, że gdzie idzie o obronę wolności, zawsze gotowi: są 
rękę im podać, Deputowani nasi byli i będą zawsze tam, gdzie powiewa 
sztandar prawa i sprawiedliwości. - Niech się skupią koło niego słowiańscy 


deputowani, a Polacy dumni będą ze do Słowian należą. Nie Słowiańt 


szczyzny nienawiść, ale milość swobody rozdziela nas dotąd; niech tę za” 
sadę Czesi obalą, a marzone tylko dotąd Słowian przymierze stanie się 
prawdą i prawdą bydź nieprzestanie, Wielkie nadzieje może wtedy czćm 
więcej jak marzeniem tylko będą. Ale nato potrzeba zgody, jedności i wy- 
trwania. Cokolwiek wtedy wypadnie, honor przynajmniej będzie ocalony, 
a pamięć nasza na dzieci naszych przekleństwo niezasłuży. .Niezawarłem 
przymierza ze zwycięztwem, powiedział kiedyś nieustraszony żołnierz, ale 
go zawarlem z honorem i śmiercią. a 

Jakkolwiek w zupelności podzielamy z taką wymową rozwiniętą myśl 
Pinkasa, że wszechwładztwo ludu o tyle ma wagi o ile lud weń wierzy, że 
teoretyczna prawda tylko przez silną a niezachwianą wiarę ludu w rzeczy. 
wistość się przemiemienia, dziś jak dawnićj najsilnićj przekonani jesteśmy 
o potrzebie zapisania wielkićj filozoficznej prawdy na czele przyszłćj kon= 
stytucyi. Konstytucya nie jest zwyczajnćm prawem, jest ona summą wszel- 
kich politycznych pojęć żyjących w przekonaniu jćj twórców. Kilka prawd 
wielkich, w nieskończone. następstwa płodnych, nadają dziełu całemu pe- 
wne piętno wielkości i siły wszystkiemu co jest niesmiertelne właściwej. 
Gdyby objawienie tak prostej tak naturalnćj dziś myśli obojętną było rze- 
czą, pewno p. Stadion niebylby tak śmiało przeciw niemu wystąpił, nie- 
chcialby dobrowolnie rozbijać wiernego sobie dotąd zastępu. Dobrze jest 
przypominać zawsze ludziom jakie są ich obowiązki i prawa. Powtarzajmy . 
tylko ciągle obywatelom co winni drugim, a co sobie, a wnet się przeko- 
namy że uczucie. ludzkićj godności, że poszanowanie praw swoich i cu- 
dzych, daleko predzej niż myślimy owładnie ich serca i niewołoików na 
obywateli przemieni. | ” 

Szczerze wyznajemy, że widzielibyśmy bez żalu w przyjęciu wniosku 
wyrażoną myśl nieufności. Na mieszczęście tak nie jest, i pojmujemy do- 
brze że tak bydź nie mogło. Po zdjęciu katarakty pacyent zwolna tylko 
do jasnych promieni słońca przyuczać się musi. Myśl otwartćj wojny prze- 
raziłaby niezawodnie od tak dawna do uległości przywykłą większość. Pier- 
wszy ten objaw niepodleglćj myśli, jakkolwiek w oczach naszych niedołę- 
Źny i słaby, w Kromieryżu jest nieskończonćj wagi wypadkiem.  Cokol- 
wiek bądź przędsięwezmą na przyszłość ministrowie, sessya 8. Stycznia 


- 


spodziewać się każe, że przynajmnićj na prawnćj drodze wszystkie na- 
sze nadzieje pochłonięte niebędą, 4 dopóki gwałtem tylko utrzymuje się nie- 
wola, dopóty uezciwy obywatel niemoże i niepowinien rozpaczać. Co 
gwałt zbuduje; gwałt obalić może, prawo tylko jest nieśmiertelne i prawu 
tylko ostatecziiy tryumf się należy. % 


Liga polska. | 

a Zgromadzenie delegowanych Ligi. 

+ (Dalszy ciąg.) | 

»6. 12. Stowarzyszenia krajowe między inno - plemieńcami, na rzecz 
narodowości polskićj, tworzą ligi tego samego nazwiska. « | 

Przy tym paragrafie prezęs daje głos doktorowi Metzig, który prosi 
o pozwolenie mówienia po niemiecku. Zgromadzenie pozwala. Metzig 
wśród licznych powtarzających się oklasków oznacza stanowisko Polski jako 
ludu wybranego, którego przeznaczeniein była obrona cywilizacył i chcze- 
ściaństwa przeciwko barbarzyństwu i wyrobienie i rozwój wolności na pół- 
nocy. Ostatniem dziełem drugiego tego poslannictwa była konstytucya 3go 
Maja, która rzuciła rękawicę despotyzmowi, a on rozdarł Polskę. Ukrzy- 


żowańo ją; została Chrystusem wśród narodów, a jćj synowie apostołami 


świętej wiary wolności aż do ostatnich czasów, aż do walki pod Wiedniem. 
Słowa pana Vinckiego na zgromadzeniu frankfurtskićm, że w auli są Polacy, 
najpiękniejsze dają Polakom świadectwo. Pozostaje Polśce wypełnić trzeci 
warunek swego posłannictwa, pozostaje jćj utworzyć państwo wzorowe 
oparte na braterstwie, a zawiązkiem tego jest liga polska. My Polacy nie- 
mieckiego rodu, osiedli na ziemi polskićj, czujemy nasz obowiązek przy» 
Jączenia się do tego dziela; my, którzy znamy powinność naszą, nie jeste- 
śmy tylko jćj przyjaciolmi, ale jesteśmy braćmi waszymi do zgonu. Wnoszę 
zatćm , aby ligę polską przez Niemców odwiecznie tutaj zamieszkałych za- 
wiązaną, nieuwazżać za ligę specyalną, tylko ją do równego znaczenia 
z ligami obwodowemi przypuścić. Łyskowski ze strony komissyi, czyli 
raczćj partykularnych słów kilka. Im boleśnićj nas dotychczasowe głoszone 
sympatye zawiedły, tóm większym naszym obowiązkiem jest uznać szczere, 
patryotyczne działanie takich ludzi jak Dra, Metzig; wnoszę więc zatćm, 
„aby zgromadzenie uprosiło pana Metziga o udzielenie swćj mowy, dla oglo- 
szenia jćój w języku polskim i niemieckim. Prezes formułuje wniosek Ły- 
skowskiego, zgromadzenie przyjmuje, Dr. Metzig przystaje. Członek dyr. 
Cieszkowski co do wniosku Dra Metziga, dyrekcya już temu zaradziła 
jw projektowanćj ustawie, wypowiedziawszy, że każden sprawie polskićj 
dowodnie przychylay do ligi wstąpić ma prawo: Niemcy zamieszkali na 
ziemi naszćj, uważający tę ziemię za swoją ojczyznę i mianujący się Pola- 
kami, tóm samćm pod tę kategoryg podpadają. — Zgromadzenie przyjmuj 
$$. 13.. 14., 15.i 1G.: | | - 

»$. 13. Ligi przyjaciół Polski tak krajowe," jak zagraniczne, tworzą 
z ligami polskiemi jednę federacyą i komunikują się z niemi za pośrednic- 
twem wydzialu korespondency! zewnętrznej, « 

»$. 14. Ligi przyjaciół Polski tak zagraniczne jak krajowe mają swoje 
osobne statuta i osobne dyrekcye. « 

»$. 15. Mogą być zakładane w ogólnych, lub w specyalnych celach, 
ku wspieraniu sprawy narodowćj polskićj. Jako takie mogą stanowić o0so- 
bną w sobie organizacyą.» 

»$. 16. Zagraniczne mogą się składać, albo z Polaków za granicą 
mieszkających i z mieszkańców krajowych, albo też wyłącznie z jednych 
i drugich.  . 

, Przy $.17.: »Członkiem ligi polskićj może być każdy Polak, albo 
sprawie polskićj dowodnie przy chylny.« rozpoczyna dyskusyą Ma- 
gdziński wnioskiem w imieniu swoich komitentów, którzy niechcą w zgro- 
madzeniu swojćm mieć żydów, aby żyd nie przez samą dyrekcyą poco= 
wą lub miejscową ale przez walne zebranie lub dyrekcyą główną dopiero 
dó ligi polskićj przypuszczonym został. Żydzi wzięli czynny udział w reak- 
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cyi pruskićj; nienawiść przeciw nim nie jest już religijną ale 


polit i 
narodową, Na zapytanie prezesa zgromadzenie w dostatec polityczną i 


znćj liczbie przy- 


| 


puszcza ten wniosek do dyskussyi, Kulczyk (z Pruss): nie mam tax! 


oświetlonćj głowy ani takićj edukacyi, jak inni panowie delegowani; ale co 
myślę to powiem. Myślę więc, aby nieprzypuśc 
stój owczarni. Myślę, że przez przyjęcie jednego nieczystego grosza, stra- 
cimy użytek z 99 czystych (brawo). Największymi zdrajcami, największy- 
mi nieprzyjaciolmi narodu naszego byli żydzi; trzeba w celu boskim zaczy- 
pać, a nie w celu pozyskania grosza (liczne oklaski). Żydzi widzą, żeśmy 
się wzięli do kupy i garną się teraz do nas. Garnęli się oni do nas przed 

tćm i zawsze, do naszego tak łagodnego kraju; ale w razie niebezpie- 

czeństwa odstąpili i zdradzili nas. Wnoszę więc, aby obwieszczonćm byle 

powiatowym ligom, by parszywe owce nie wkradły się do czystćj gromady. 
(brawo). — E. Stablewski: Nie możemy tak wyrokować o całym naro- 
dzie; są wyjątki. W muim obwodzie np. jest zacny Doktor Szerbel, który 
każdćj chwili dobrym okazał się Polakiem (zgiełk; o! 0!). Stan. Chła- 
powski (z Turwi): Zgadzam się zupełnie z Kulczykiem co do zarzutów 
zrobionych w ogóle żydom, jednak w obec zasady wolności, której żądamy 
dla siebie, a zatćm i dla innych, wnoszę, żebyśmy, nienaruszając tój kwestyi 
i zostawiając ją dyrekcyom powiatowym, przeszli do porządku dziennego. 
Ks, Tułodziecki: Magdziński wspomnial o innowiercach, żydach, Nie 
zapomioajmy, Że i pomiędzy Polakami są różnowiercy. Zostawmy. wiarę 
osobistemu sumieniu, bobyśmy tak do niebezpiecznych przyszli następste. 

Mazury n.p. w Prusiech są dobrywi Polakami, chociaż są innowiercami. 
Łyskowski (członek komissyi): Nie możemy w tćj mierze żadaćj polo- 
Żyć zasady. Nie każden żyd jest złym człowiekiem, jak i nie każdy Polak 
dobrym, Tak żydów jako i Niemców mamy poczciwych. Rozstrzygnięcie 
szczególnych przypadków zostawmy dyrekcyom powiatowym, a nie wy. 
rzeczniy zasady sprzecznćj z naszą szlachetnością i całą naszą przeszłością, 
mimo wszelkich mietanych obelg, jako szanującą wolność sumienia uznaną. 
Ks. Koszutski: opiera się energicznie przypuszcaeniu żydów do ligi, bez 
zezwolenia wszystkich członków miejscowej ligi. Wspomina wypadki bu- 

kowskie i zawziętość, z jaką zydzi podówczas występowali. — Dr. Ney: 

W ogóle zgadza się z Kulczykiem i ks, IKoszutskim i chce przypuszczenia 

tych tylko zydów, którzy dotychczas dowody swego patryotyzmu dali. — 

Ad. Koczorowski popiera wniosek S. Chlapówskiego i żąda porządku 
dziennego. Nie patrzmy, tylko na teraźniejszość i postępowanie obecne 
żydów; pamiętajmy na przyszlość, na czas, w którym Żydzi będą obywa- 
telami polskiemi (oh! oh!). Adam Żółtowski: Pierwszy raz tu w zgro- 
madzeniu różnica się pokazuje, tóm boleśniejsza, że jest różnicą ukształce- 
pia. Różnice ustały; niema panów ani w obec narodu, ani w obec sumie- 

nia naszego. Są tylko oświeceni i nieoświeceni. „Powinnością oświeco- 
nych jest wyrzec bez ogródki zasadę toserancyi i równego uważania inno- 
wierców. Miejmy odwagę cywilną; powiedzmy ludowi prawdę. Mamy 
wprawdzie słuszne powody do oburzenia się na zydów, mamy krwawe od. 
nich zadatki, ale powinuiśmy być wyźsi nad chwilowe uczucie zemsty. 
Czasy zemsty ustały, przyszedł czas ligi, czas braterstwa. W zastósowa- 
niu niema Żadnćj obawy; w statutach jest paragraf o wykluczeniu złych 
ludzi, a zatóm i złych żydów; a większą karą niż nieprzypuszczenie z zem- 
sty, jest wykluczenie z pogardy. Kulczyk wspomniał o Bogu; otóż i ja 

powie, Że suinienie jest rzeczą boską, wglądać w nie ludziom nie wolno. 
Proszę o porządek dzienny. bBerwinski: Nie ma kwestyi, że żydzi do— 
brzy przyjęci być mogą; zwracam jednak uwagę, że podług następnego 
paragrafu, tj. 18., każden zostaje członkiem ligi, który tylko pewną kwotę 
pieniężną płaci, Nie żądam więc ogólnego wykluczenia, żądam tylko po- 
stanowienia pewnego modus co do przyjmowania żydów. Członek dyr. 
Cieszkowski: Modus ten przewidziany i podany jest w $. 17. w wyra- 
zach: dowodnie przychylny. Leży w nich rękojmia, że wątpliwie 
przychylnych żydów dyrekcye nie przyjmą. (Dal. ciąg nast.) 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. , 
Sgd Ziemsko - miejski w Poznaniu lgo wydziału, 
dnia 6. Czerwca 1818. . 
Posiadłość Ernesta Augustin stolarza ! 
żony jego Julii, pod liczbą 10. w Sak 
sdi, oszacowana na 6263 Tal. a SA 
wedle taxy, mogącćj być przejrzał ; 
wykazem fi poizue i warunkami przedaży 
w Registraturze, będzie 
| dnia 23. Lutego 1849. wóaca 
przed południem o godzin! WA WR 
zwykłóm posiedzeń Sądu sprze? Marcin 
Niewiadomy z pobytu WD a. 
Schilff mieszczanin zapozywa się DINIEJSZEM 


OBWIESZCZENIE. 
Posiadacze czteroprocentowych listówy zasta- 


estwa poznańskiego wypowiedzieli 
aS w weuize Sgo jan 226,150 
tal ludzież w wersurze Bożego narodzenia 
215,300 talarów. Na lps kapitał odebrali 
w terwinie wypłaty 0 2. do 16, m. b. 224,150 


talarów, a 2000 talarów znajduje się jeszcze 
w golowiźnie w kassie naszćj na koszi i ryzyko 
tych, którzy waluty nie podnieśli. Zawiado- 
miamy 0 tćm ostalnich z tem nadmienićnicm, Że 
teraz kassa tylko za mandatem mocna jest wa- 
lutę wypowiedzianych listów zastawnych wy- 
dawać. i źe o to 8 dni przed dniami depozytal- 
nemi, to jest 2. i 17. każdego miesiąca wniosek 
na piśmie musi być uczynionym. . 


"Także ostrzegamy inieressentów wypowie- 
dzianych w wersurze Bożego narodzenia r. Z. 
44 listów zastawnych, iż dozwalane dotychczas 
cofnięcia wypowiedzeń najdalej do dnia 1go 
Marca b. r. będą przyjmowane jak dalece nie 
będą z strałą dła Ziemstwa połączone. 

W końcu podajemy do. wiadomości czlon- 
ków Towarzystwa kredytowego, iż pomimo 
wielce krytycznych dla Ziemianina czasów, za- 
ległości prowizyjnie od listów zastawnych do 
Bożego narodzenia r. Zz. tylko 39,091. talarów 
czyniły, że prowizya w wersurze ostatnio rze- 


czonćj równie tak pomyślnie jak na Śty Jan r. 


Masła garniec . . . 


z. wpłynęła, i że wypowiedzenia 42 listów za- 
stawnych Żadnego uszczerbku nie przyniosły 
funduszowi właściwemu Ziemstwa, który wy- 
nosi 682,246 talarów 19 sgr. 10 fen. 

Pozuań, dnia 17. Stycznia 1849. 


Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa. 
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Ceny targowe Dnia 17. Stycznia 
w mieście 1849. r. 
PozNaNIiu, od | do 

Ta1.:gr.fen.] Ta). sgs. tea 

Pszenicy szefel 121; Aj 2|—— 
Zyta . dt. —|27| 9] 1—|— 
Jęczwienia dt.. . „ . . |--|22) 3] 1) I 1 
Owsa . dt. —| 14) 5/—/16| 8 
Tatarki dt —|22/ 3]—|24]| 5 


(Grochu . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana celnar R od J2 
Słomy kopa . . . . 


Spiritus beczka 120 kw. 804 Trall. 124-125 Tal. 
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1) Rontrolla papierów rządowych nie jest w stanie wykończ ćĆ przed 
: opa miesiąca Stycznia r. b, wszystkich zapisów dłużnych na 


' złożone składki dobrowolne na pożyczkę rządową, więc na teriz 

- tylko tym iuteressentom wydawane być mogą obligi w tćj kolei, jak 

(Oni wnosili składki do dnia 30. Łistopada r. z. Wszakże.i za 

' pisy na opłaty. dopiero po tymże dniu, do dnia 31. Gradvia r. z; 

zaliczone, również ile się da: wkrótce, wydawane będą. -- | 

'2) 2 zapisami długu, wystawionemi na każdego dzięrzyciela po 10., 20., 
"- BO., 400., 500. i 4000) Tal., o u AG 

* a..Ci interessenci, którzy płacili przed 1. Paźdżięt nika r. ż., do- 

- ' staną kupony na growiżye 5 procehtowe ód dnia I. Października 


| b ci zaś; którzy dopiero "w toiesiąqach: Października ,, Listopadzię 
„74 Grudnia r. z. zaliczenia czynili, dostaną: kupony na prowizye 
..' 5-procentowe od dnia 1. Listopada. lub 1. Grudnia, albo I. Sty- 

| cznia 1849. do dnia 30. WWrżeśnia 1832., które lo kupony kassą 
| nasza główna wypclni. i o skle 3 RPt4 a Za R 
ROEE: Zarazem ZZOZ NCE TT 
| «eg 'prowizye od opłat przed dniem I: W rześnia r. z, wnoszo- 


| -., nych' do d. 30. Września r. z. należnę, wypłacane będą gotówką. 


= Nareszcie , , .. | |||. OE 
_d. kapitaliki nie zaokrąglone, iiżej 10 Tal., będą zaraz wypłacane 
(| interessentom na ich żądanie. 5 0050050 cu 
*3) Wydawanie zapisów 'dłaga .wraz'z kuponami, wypłata: prowizyj 
"zaległych i euba/ kapłalików nie zackrąglęnych niżej: 10 Tal;, ua- 
z ; stępuje: TYM Ba sA. Rodi © zę 4 ZE 
'.;6. dle intereśsentów w Pozńanię mieszkających, przez kassę ńa- 
„... szą główną, a UNE PNKK KORONKA, 
"b. dla'interessentów zamiejscowych; przeż* właściwe kassy powia- 
- tówe. | PORADA RE ERS 
2. 'Na ten: koniec przysposobiene: do realizacyj puwera, oplat. obwie- 
_szcząne. będy od 4: do 4, dni przez gazely tęłejsze, a co tydzień 
„ ,; „przez dzienniki urzędowe. - GE ROMKA 
otóm iuteressenći (afa.) w Poznaniu mieszkający; któ- 
| ych to 'dbtycze, Zgłówzą się z świkdćEtwami swómi: do' realizacyi 
|. przeztśczońćini, w kassić naszej: głównej, :i tam oczekiwać będą 
« . *' dałdzćj czynności. WE. | 


„ Nałomiast 'interessenci zamiejscowi (ad b.) uadeślą bczzwło- 
| cznie swoje świadectwa odbiorcze kassie naszćj głównej, węymid- 
DPB PK najbliższą sobie kaśsę powiatówą,- z któtćj: pragną być. za- 

- 8po ojeni. '< k RZS E oh sz pa, WOPR 

l 4) Jeżeli okaziciel świadeetwa odbiorczego, za którb. ma być dany; zą- 
*_ pis dłałny:, nie jest ta sama osoba,.na.którą pierwsze, opiewa, tedy 
„winien wy wieśdź: się przy zamianie obligu zwykłyni sposobem, do- 
,.: starczeniem dokumentu sądowego lub nołaryackiego. Wszakże wy- 
= |eriska może lakże za sądowi [ub żyrożrcmarka, znałtych domów 
- fańttowych lub innych: osób prywatnych, jeżeli co' do peawdzi- 

| "wości takicj reimarki niezachodzi:żadne podójrzcnie ,: za, dostatęczną 
być przyjęła, nio wymagając sądowego lub potaryackiego poświad- 
| czepia. —— Poznań ,.dnia Il. Stycznia 1849. KIM KAAACZ 
ów. of ox Królewska Regehtya: ''* 
NADER JE 9 


| Pod: . 


„ «Bydgoszcz, 14. Stycznia, — Departament bydgoski pódzielony jest 
„elem wybrania 10 deputowanych do izby drugićj, na ćżtery okręgi: Wy- 
„borcze. |lszy okręg wybiera 2 deputowanych i. obejmuje: południowo 
„wschodnią część powiatu gnieżuieńskiego, część wśchodkią- inogilaickiegó, 
„abwód policyjny, gązawski i „cały „powiat. inowrocławski. i Mitjśce Wwybó- 
ków Inowrocław, — ligi okręg wybiera 3 deputowanych i obejmuje pd- 
wiaty bydgóski, wyrzyski i szabiński*z wyjątkieńń gasawskiego 'obWodh, 
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mtije cały powiat chodzieski i czarńkowski „ północno = zachodnią pnieźnień- 
skiego. Miejsce wyborów Chodzież. IVty okręg wybiera 2 deputowa+ 
nych'i obejmuje te części -do- wągrowieckiegd powiatu, które nie należą do 
trzeciego okręgu, powiat gnieźnieński z wyjątkiem części do pierwszego 
f trzeciego okręgu należących i tę cżęść magilbickiego powiatu która do pier= 
wsżego okręgu nie. nalezy. Miejsce wyborów Gbiezno. | 
Berlin, dn. 18. Stycznia. — Mówią, że wypracowano tu prawo 
względem zgromadzeń ludu i klubów, prawo prassy' i-brawa o zabarze- 
niach. „Prawa te wkrótce ogłoszą. Prawo'o agrómadzeniach, ladu i klu- 
bach ma stanowić: 1) pozwolenie policyjne jest potrzebnóm: na kańde xgro- 
madzehie ludu; 2) prezes.zgromadzenia ludu jest odpowiedzialnym za mowy. 
miane na tóm zgromadzeniu, 3) w czasie sejmu w Berlinie zakazanę są 
w oktęgu jednomiłówym Berlina zgromadzenia ludu. . Podcżas. czynności 
klubowych mają zasiadać komissarz policyjny łub jege zastępca tego rewiru, 
w. którym narady klabowe się odbywają. e; | 
'' Frankfurt o. M., 18: Stycznia. —- Dzieiaj głosowanie we względzie 
ak """20T : "przyjęto 
wnidsek' mniejszości wydziału. ' A zateln Gagera ótrzymał wtdlug życzenia 
swego upóważnienie:do ukladania się ż Aastryą'o stosunki: do Niemiec. 
|" Neustadt Eberswalde, dnia 46. Stycznia. -+ Nie.'są tó' królowie 
mędrey wschodu, ule tylko książęta niemieccy , którzy dziecięciu w złobie, 
przyszłemu cesarzowi Niemiec kadzidło imirę: przynoszą, Zbieramy. tu w je- 
dno znane am. dotąd doniesienia o. hołdzie złożonym. — Wielki książe b ą- 
deń ski! Kazał feankfurtskićj władzy centralaćj przez professora Welckera 
oświadczyć:' «że niebędzie czynił żwłoki w poddabiu śię jedynemu a na- 
wet dziedzieżuemu zwiepzchnikowi:, „gdyby takowy: na czele niemieckiego 
państwa zwizzkówego miał być postawionyni ; -we.wszyśtkich wielkich i ogół- 
hych niemieckich: stosankach pod względem. postanowień konstytueyjnych, 
jakie do skutku przyjdą. — Wielki ksiąze heski ozbajmia przez :pelaomo- 
tnika swego : władzy centralnćj, iż: uznaje :zbiliżenie się <chwili,. w którćj 
tymczasem owej władzy centralnej wyraźne oświadczebie objawić możę, 
Miz td zupelnie odpowiada: jego sposóbowi myślenia, jeżeli jedęn a nawęt 
dziedziczny zwierzchnik na czele niemieckiego państwia związkowego usta- 
'nowiońym będzie.u NARZ NACE ESA 
"dim książąt tyryngskich'(wielki książe, trzćj:ksiązgła $ascy, obaj Szware- 
butgi f obaj 'Reuss')' postanowiło w. piśmie: urzędbwdm: królowi: proskiemu 
oznajmić , iz gotówi są uznać go jako pożądanego. zwierzchnika. Niemieę, 
gdyby” zgromadzenie fraakfartskie . w 'tćj myśli konstytucyą. Niemiec uło- 


żyło. — Wielki książe ołdenburgski: przesłał królowi pruskiomu  piśmo tej 


$reści;. iż »przyjemnie by mu:to było, gdyby domówi: „Hobkenzelętpe miej- 
sce na czele Niemiec w krótce przyznanem zostało.« Oświadczenie podobne 
"nia b$ć przesłanem do władzy centralnój. -. - -5 .... ;,. 

"Rząd mekleibburske - szwajczrski donosi pod -9! m. b. pełnomocnikowi 


, «| 4 


-swemu' w Frankfurcie 'o postanowienia sejmu we względzie tak nazwanćj 


lkiwestyi” zwićrzehńika niemieckiego, przeniesienie : władzy ceqtralnćj. na 
"króla pruskiego), i zarazem oświadcza, Że wielki książe z treścią. istotną 
' postanbwienia tego żapelnie się zgadza. « Ńałtantte wzywa pełnomocnika, 
by oświadczenie (o-»w miejstu stósownem wypowiedział, jakąteż wszeł- 
<kłerhi siłami w obrębie stanowiska swego'o:te się $tarał, ażeby zyczęnie tu- 


"taj przedłożohe we względzie przyszlego: ksztakta Niemiee: w: rzeczywistość 


"sig zmiehild.« — Kłub patryotyczny w Hamburgu, do' którego 1100 oby: 
"wateń" dalczy; także za rzecz potrzebną uznajd, aby zgromadzeńiu. frank- 
"futtskicmn w adressie przekonanie swoje objawić: »iż Piussy. dziedzicznie 
-na'' eżele Niemiec stanąć będą musiały.« -+ Ńakoniec także i magistrat z re- 
 prezenfańtani obywatelstwa miasta: Rostock -każał podać petycyą do zgro- 


"madżenia  fradkfurtskiego, wzgłędeni: przeniesiboia dziedzicznćj. wladzy ceq- 


"traltój na korobę pruską, © = 
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i 001: *Francya. mie, 
Paryż 13. Stycznia. — Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 
dnia 12. b. m. Koniec posiedzenia tego był nader burźliwy, szczególnićj 


w skutek zarzutów Qdilom.Barrota, że zgromadzenie bardzićj się zajmuje 


rządem niż uchwałami ustaw i w patryotyzmie się błąka. Slowa które naj- 
bardzićj oburzyły, są następujące: dwa miesiące upłynęły od ogloszenia 
konstytucyi, dwa miesiące upłynęły od owćj chwili, w której uczuliście 
ważny obowiązek dodania organiczaych praw do waszego dzieła konstytu- 


cyjnego i zapytuję was, któreż to prawo organiczne przez ten czas uchwa- . 


liliście? — Burzę dopiero Marrast uśmierza przez oświadczenie w imie- 
niu zgromadzenia, że ono budżet sprostowało i uchwaliło mnóstwó praw 
potrzebnych, tudzież wiele trudnych komissyi. Co dzień pracowało po 
pięć godzin. Alem Rousseau do Odilon Barrota: oskarzasz zgromadzenie 
narodowe.  Barrot: chciejcie wytłumaczyć moją otwartość, powiedziałem, 
żeście się zatrudoiali sprawami rządowemi, zamiast kończyć ginach konstytucyj- 
ny, to jest zajmowali się prawami, które nie wchodzą w zakres prawodawstwa 
1 waszćj missyi konstytucyjoćj. (Nieprawda! Nieprawda! Wielki wrzask.) 
Mówię to w obec narodu, a naród nas osądzi. ( Zamieszanie.)  Powiadam, 
że jeżeli takie usposobienie umysłów pozostanie, rzeczą jest niepodobną..... 


Portalis: Idź sobie pan precz! To wezwanie największy chałas zrządziło, 


Barrot tylko przez krótki czas jeszcze mówił, « Portalis został do porządku 
przywołany. Krótko przed przegłosowaniem Portalis otrzymał głos i rzekł: 
obywatele! Przywołano mnie do porządku, powinienem się wytłumaczyć. 
Przyjmuję to przywołanie do porządku, sle to przywołanie powinno było 
być wystósowanćm do Odilon Barrota. Prezes ogłasza wypadek głosowa- 
nia nad wnioskiem pana Rateau. Głosami 404 przeciw 401 postanowiło 
zgromadzenie wziąć pod obrady ten wniosek, według którego-ma się roz- 
wiązać dnia 19. Marca zgromadzenie, uchwaliwszy wprzódy „dwa prawa, 
względem wyborów i rady stanu. e | 

Posiedzenie 13. Stycznia. Wiceprezes Corbon zagaja posiedzenie 
j oświadcza, że'na posiedzeniu wczorajszćm niektórzy deputowani podwój- 
nie głosowali. Łiczba głosujących wynosiła 792, absolutna większość 399, 
za wzięciem pod rozwagę wniosku p. Rateau 400, przeciw 395. W sku- 
tek tćj uchwały zgromadzenie weżmie wniosek ten pod dyskussyą, a teraz 
przesyła go do komissyi, która zda o nim sprawę. Kilka głosów z pra- 
wćj: zgromadzimy się natychmiast po biórach! Głosy z lewćj: do poniee 
działku! Vivien: zasadę przyjęliśmy obradowania nad przedmiotami przy- 
przypadającemi z porządku dziennego. Ż tego powodu niemożecje się do 
biur oddalać. Wnoszę przeto o wyznaczenie komissyi w poniedziałek. 
(Przyjęto.) Zgromadzenie więe wybierze w przyszły poniedziałek ową ko- 
missyą. Pagnerre: wiecie moi panowie, ze wielu deputowanych wnosiło o to 
samo co Ratęau. Wnoszę, ażeby ich projekta przesłano komissyi rzeczonćj, 
(Tak , tak!) Etienne sklada sprawozdanie z wydatków rządu tymczasowego- 
ha warsztaty narodęwe.  Upraszam zgromadzenia, ażeby rzecz tę wkrótce 
załatwiło, bo wiele jeszcze z tych tachunków nie zapłacono.  Rzemieślnicy 
i kupey żądają pieniędzy, wnoszę o przyspieszenie obrad nad tym przed 
"miotem. (Tak; tak!) Zgromadzenie zajmuje się debatą nad solą. Randoing 
dlugo rozprawia o narodowej ekońamii, ale dla panującego w sali zgiełku 
mic nie. słychać, . Prezes .Cerbon: upraszam panów, którzy od gadania 
wstrzymać się nie niogy, aby ciszej mówili lub udali się na salę konferencyi. 
(Śmiech.) Randoing dowedzi, iż rzecżą jest konieczną, azeby wysokie cło 
nałożono, celem popierania robót narodowych. Passy, Kestner, Talon 
„i toni biorą udział w rozprawach. . Głosy: zakończyć! Billault ząda, ażeby 
krajową produkcyą soli popierano 3—3? fr. za 100 kilogramów.  Odrzu. 
'eopo. Grandin żąda 23 (r. Odrzucono. Meaulle i Glais Bizoin wnoszą 
o ściślejszą kontrolę nad sprzedającymi sól. Nieprzyjęto. Foulo wnosi 
o parlamentarne zbadanie stosunków solnych we Francyi. Desmesmay po 
piera ten;za Ludwika Filipa uczyniony ale nieogłoszony wniosek. . Lu- 
„peau żąda śledztwa administracyjnego. Zgromadzenie postanawia, ażeby 
"w ciągu: tego roku zbadano stospnki solne na drodze parlamentarnćj. (Po- 
wszethny śmiech.) Prezes Corbon.: tak więc rozprawy. zakończyliśmy nad 
solą. * Proszę przystąpić do głosowania. Zgromadzenie przyjmuje cały 
projekt, A EB Na u 4 0% " | i 
Prawo organiczne o stanie oblężenia zajmaje wydziały. zgromadzenia na- 
fodowego, ponieważ komissya ma być wysadzoną do wypracowania. tako- 
wego prawa. Kwestya sama wywołała rozinaite zdania. Jedni ządali, 


ażeby pozostawiono: rozporządzenie stanu oblężenia władzy exekutywnćj 


i prawadawczćj, drudzy, ażeby. tylko władzę prawodawczą upoważniono 
„pod tym' względem. ' Kerdrel chciał prawa krótkiego a nie organicznego, 
Laniociere zaś. obsżernego, obejmującego wszystkie względy na wojny za- 
graniczne 'i domowe.. Rozbierano także pytanie względem zniesięnia lub 


zawićszenia wolności prassy.w przypadku stanu oblężenia i wielu ządało, | 
ażeby to wtenczas tylko nastąpiło, kiedy rzeczywiście njeprzyjaciel zagrażać 


będzie jakiemu miastu, „Przeciwnie legitymista Poujoulat uwaza. za rzecz 
"niebezpieczną, żeby dziennikom pozostawiono węlność podczas stanu oblę- 


Żerńia, bo ta mogłaby zagrozić publicznemu bezpieczeństwu.  Szczególnićj 


zastrzegał on władzy wojskowćj to.prawo, ażeby przez zniesienie wolności 
"prassy uchylić pobudzanie da wojny domowej. Alem.  Rouseau-czyni ra- 


źnice pomiędzy Paryżem i innemi miastami, Baze żąda, ażęby miasto bę- 
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dące siedliskiem zgromadzenia narodowego nigdy mie było dgłaszańćh w it3- 
nie oblężenia. W ogóle połecono komissarzom, ażeby stan oblężenia tra- 
fnie zdefiniowali; apisując wyrażnie znamiona prawdziwe jego i jak długo 
trwać może. Przytóćm utrzymywano, że sądy nie powinny zawieszać w tym 
stanie swojćj działalności, a sądy wojskowe tylko rozciągać mogą swoją ju- 
rysdykcyą do wypadków, zostających w styczności ze stanem oblężenia. 
Zmakomitsi w komissyi złożonćj z 14 członków: zasiadają: Lamoricitre, 
Charras, Latrade, Ducoux, A Thouret. , > 
„ Utworzył się w Paryżu komitet decentralizaeyi, pod wpływem stron- 
nietwa reakcyjnego, któreby chciało co spiesznićj ujrzyć monarchię we 
Fraocyi. A SE; 

| Szwajcarya. ! i 

Bern, dn. 8. Stycznia. — Nasz sąd wyższy skazał w drugićj inastane 
cyi Beckera na jednoroczne a Hattemeza w Biel na 6 miesięczne wydalenie 
z kantonu, za tworzenie związku obrony pod godłem pomagaj sobie. Re- 
sztę oskarzonych uznano za niewinnych. A zatem ukończyła się owa sła- 
wna historya trzecićej wyprawy ochotników, o której tak wiele gadano, 
a władza centralaa może teraz znowu wszystek czas wyłącznie poświęcić 
kwestyi cesarza niemieckiego i floty niemieckićj. Boże pobłogosław jej 
pracy mozolnćj. dla dobra powszechućj ojczyzny. SE 

Bern, do. 9. Stycznia. — Budżet kantonalny joż tak dalece uradzono, 
iz może być wielkićj radzie przedłożonym.. Podobnym jest.do wszystkich. 
innych budżetów europejskich pod tym względem, iż ma także deficit 
43,000 franków na summę całkowitą 5 milionów franków. — (1 fr. szwaj- 
carski—1 2 sr. gr.) s BE 
| Austrya. 

Wiedeń, da. 14. Stycznia. — Według doniesień nadesłanych dzisiaj 
'z Pesztu pod datą 12. m b, wyruszył feldmarszałek Wrbna, obsadziwszy 
bez przeszkody Waitzen, z 4 dywizyami w celu ścigania dowódzey po- 
wstańców Górgey, który wychodząc z Pesztu na czele 20,000 honvedów 
uprowadził ze sobą 60 dział.  Madziary niezatrzymując się pod Waitzen 
poszli ku Erlau. Kossuth ogłosił, że stolicą Madziarów będzie odtąd De- 
breczyn. Drogi są teraz bardzo niebezpieczne, gdyż wszędzie spotkać się 
można z oddziałami powstańców. Zpowodu tego rząd ma utworzyć ru- 
chome kolumny wojskowe dla oczyszczenia gościńców. j 

Qd granicy węgierskićj, dn. 13. Stycznia. — Nie tylko stolicę 
Siedmiogrodu, Klausenburg, powstańcy znowu zabrali, ale także wojska 
cesarskie pod rozkazami jenerała W erdeoera pod Deczem na głowę porazili 
Ji aż ku Bystrzycy odparli, gdzie się teraz cała siła. wojsk cesarskich zbiera, 
którćj pułki regularne załedwie 12,000 wynoszą. Madziary walczą w Sied- 


„miogrodzie pod dowództwem jenerała polskiego Bema, który dawnićj był 


naczelnikiem w Wiedniu, a który jest mężem nieustraszonym. Wieści 
z Siedmiogrodu, tak świetnie sprawę węgierską wystawiające, są zupełnie 
prawdziwe; ale mnićj podobną do wiary jest pogłoska o zwycięstwie Wę- 
grów nad Jelaczicem pod Keszkement, gdzie bitwa nader krwawa zajść 
miała, w którćj z stron obu około 40,000 ludzi padło, a którą jedynie 
ucieczka pierwszego korpusu armii cesarskićj zakończyła, Podajemy wia- 
domość tę niezaręczając za nię, ale też jćj niezaprzeczamy, gdyż odebra- 
liśmy ją od osób, którym zaufać możne, a oporu stanowczego powstańców 
na równinach 18 mil rozległych śniegietn zawianych pod Kieczkement, 
znając ich przewagę co da jazdy lekkićj, weale do rzeczy niepodobnych li- 
czyć nienależy. Forteczka mała Leopoldstadt na Waagą niepoddała się je- 
szcze, a komendant jćj baron Bayer byly oficer pruski przysiągł, iż wprzód 
się wpowietrze wysadzi, nimby miał Austryakom bramy otworzyć. Ko- 
mendant ten jest w towśrzystwie nader miłym, ale przytęm charakteru de- 
terminowanego i zapalonego, woli jako bohater życie zakończyć. 
„Wiedeń, d. 45. Stycznia. -- Pogłoska o zajęciu Klausenbutga przez 
Madziarów, jakoteż, że wojska nasze poniosły stratę znączną w Siedmio- 
grodzie i Serbii rozeszła się wczeraj lotem błyskawicy, lubo agenci rządowi 
starali się wszelkiemi sposobami przygodę tę złagodzić. Jenerał Bęm takie 


posiłki sprowadził powstańcom, iż wojska cesarskie Spiesznie Kłausenburg 


opuściły. Kolumny pułkowników Jabłońskiego i Urbana nie oparły się 
aż 'w Bystrzycy. Major hr. St. Quintin poległ w potyczce pod Cziałą. — 


'Feldmarszałków: Mogę, Dittricha i Hrabowskiego: przyprowadzono tutaj pod 


silną eskortą wojskową i stawią ich przed sądem wojenaym, azśtćm -donie— 
sięnie dawniejsze ńależy sprostować. — Gazeta wiedeńska z'd. 14 ani'słowa 

nie zamieściła .o Wggrach; ale z innego źródła dowiadujemy się, że Her 
mabpstadł nie ma się czego obawiać, gdyż Bem zwrócił się przez Bystrzycę 
ku Bukowinie; jakie dźlsze są jego zamiary, tego dzisiaj przewidzieć nie 

można. — Ważną jest 'wiadomość, która na domysły rozmaite naprowadza, 
że oficerom i żołnierzom żostającym w armii powstańców węgierskich, prze- 
dłużono znowu na dwa tygodbie termin, do którego bezkarnie pod chorą - 
gwie cesarskie powrócić mogą. — Według najnowszych doniesień z Kro- 
mieryża panowało tam nader. posępne usposobienie umysłów. Ministerstwo 

i sejm, mimo podania sobie ręki do pojednania, „2YJA Z sobą. w nieporozu- 
mieniu; salony ministrów próżne i zdawało się, że ostateczności spodziewać 
się należy, przez rozwiązanie sejmu albo ustąpienie mioisterstwa. Najwido= 


„cznićj wykazała się przepaść pomiędzy Bachem i Stadionem z jednćj a stron 


niętwem czeskiem z drugićj strony, — Zposiędzenia sejnowegó 11. t. na, 


— 


a 


szczególnićj odzoaczała się mowa Sidona za zniesieniem szlachectwa, którą 


w. wielu miejseąch a osobliwie na końcu okłaskami licznemi uczczono, Po- 


między innemi były tam te słowa: »Uuwolnijcie księcia od więzów szla- 
chty, aby się mógł otoczyć mężami ludu. | drost 
cie się, aby jeden tylko stan był w Austryi: wierny stan obywatelski. — 
Machalski ze stanowiska Polaków także mówił za zniesieniem szlachectwa. — 
Posiedzęnie wczorajsze (z 12. t. m.) było małoznaczące; czas cały zajęło 
odczytywanie wniosków, obrachunków sejmu, i t. p. — We względzie wy- 

wożenia pieniędzy depozytalnych z Galicyi polecono wydziałowi finanso- 
wemu, aby w przeciągu dwóch tygodni projekt dó prawa przedłożył. — 


Od kilku doi ten sam wiatr niezadowolenia co w Kromieryżu i u nas także: 


wieje, Pomiędzy niższemi warstwami ludu panuje jeszeze wciąż duch oporu, 
codziennie mamy tego liczne dowody. Pomiędzy wojskiem a cywilnymi 
często przychodzi: do sporów i utarczek, przez eo nienawiść wzajemna coraz 
głębićj się wkroczenia, a pogarda stanu tego, który służy despotyzmowi, 
coraz więcćj pomiędzy ludem wzrasta, — Razporaz wynajdzie się jeszcze 
broń ukryte.  Handlerzom zakazano pod surową karą sprzedawania kijów, 
w których 'są szpady lub puginały. — Radzee obrachunkowego Zwettlera 
aresztowano wczoraj 0 udział w powstania październikowóm, Diemoićj je- 
dnego akademika powszechnie tataj znanego i lubionego, nazywanego posi- 
wiałą główą. o 6 | 

' Kromieryż. — (Dalszy ciąg mowy dep. Pinkasa na posiedzeniu sej- 
momwdm z d. 8. Stycznia). 

Książeczka ta zawiera zapewnienie spodziewanego zebrania w celu wolnej 
dyskassyi i wolnego przyjęcia wotowanćj przez reprezentantów ludu kon- 
stytucyi. Wyznaję szczerze, że moje dyplomatyczne wiadomości nie są 
dosyć rozlegle abym zdołał pogodzić w jakikolwiek bądź sposób te ministe- 
ryalne oświadczenie z tćm nowćm prawem aastryackićm politycznem; opiera 
się ono wprawdzie na podstawie konstytucyjnćj monarchii, ale pytam się 
czy izba nieuznała kiedy tćj podstawy? Uznała ją w Sierpniu, we Wrze- 
śniu, uznała ją następnie w Grudniu i na ostatek z wyrazem najgłębszego 
poświęcenia uznała ją w Styczniu. Cóż więc daje ministrom prawo do 
wątpienia o naszćj lojalności? Dla czego podaje nas w podejrzenie wszyst- 
kim ludom austryackićj monarchii? Rozprawiać o teoryach nie jest to już 
naruszać prawa korony; ktokolwiek chce zejść do praktyki, musi rozpocząć 
od rozpraw nad teoryami. | 

' Że komitet konstytucyjny zdanie ministrom niemiłe na czele konstytu- 
cyi zapisał, było to rzeczą równie naturalną jak konieczną. Gdyby komi- 
tet nie był tak przez czas naglony w Wiednia, może zdanie mnićj potrze- 
bnóćm by było. Lecz okoliczności zmusiły go, do ogłoszenia wcześniejszego 
tćj teoryi; lecz nie widzę żadnćj potrzeby, aby ministrowie przeciw nićj 
w taki występowali sposób, 'Nie cheę w bliższy wchodzić rozbiór teoryi, 
choć 'rozprawiać nad teoryami izba powinna mieć woloość zupełną, a mógł- 
bym dowieść, że teorya podobna, daje się pogodzić nawet z wyobrażeniem 
absolutnego rządu. Lecz nie wiem czy ministeryalne oświadczenie, do- 
zwala mi w tym względzie, jakąkolwiek mieć opinią, bo wyraźnie nam 
powiedziano, że nawet domniemane przyjęcie tćj zasady, będzie w oczach 
mioistrów naruszeniem monarchicznój zasady. | | 
Muszę jednak na niebezpieczeństwo to się narazić i dla: ugruntowania 
mojego wniosku, muszę widzenie moje względnie pierwszego paragrafu 
oświadczyć. Moi Panowie! są prawdy, mógłbym je pólitycznemi objawie» 
niami nazwać: prawdy teoryi i prawdy rozumu. — Są.one prawdziwe, wła 
"Śnie dla tego Że istnieją: Niepotrzeba -tch- drukować, ani sankcyonować, 
a przecież są one prawdziwe. Podobną. prawdę zawiera w sobie g. 1. i py- 
tam się was moi panowie, czyli ten paragraf był drukowany, ogłaszany 
ż saokcyonowany w Marcu? A czómżeśmy, jeżeli nie uosobieniem tego pa- 
ragrafu? (oklaski). Dla tego paragraf ten, obojętnym mi jest zupełni :, 
bo jeżeli ma on przestać być teoryą, to już powięien wejść w życie i stać 
się czynem, wtedy musi on w przekonanie ludu wstąpić; a dynastya jest 
własnością ludu bo na miłości lndu się tylka -ópiera (oklaski: Wtedy nie- 


chaj ten paragraf odrzucony będzie. . Jeżeli en. jednak niewejdzie w prze- 


konanie ladu , ta płóżnym jest tylko-.szałem, a. wszyscyśmy doświadczyli 
do czego szał taki prowadzi. Poprowadził on z Wiednia do Kromieryża 
(poruszenie i śmiech), a z: Kromieryza być może że i w daleki świat nas po- 

_ prowadzi; dla tego obojętne to dlamnie, cayli ten parażraf przyjętym bę- 
dzie albo nie. Takie było moje widaenie rzęczy, przęd oświadczeniem mi* 
nisteryalnóm; muszę tu się:otwańcie. wytlumaczyć, ażeby nie sądzono, że 
to oświadczenie wpływ jaki na mnie-wywarło, Pa pświadczeniu ministe- 
Tyalnóm według mojego zdania i według zdania zapewóe większości izby, 
niepódobna toż samo wyrazić, ani być-z własaego popędu lojalnym. Oto 
powód mojtgo wniosku Chaczne oklaski), - -. | 


Prócz tegę, paragraf ten. nie ma żądnćj. wartości ani dla ludu, ani dla | 


korony. Oświadczenie to musialo niekorzystne uczypić wrażenie, poniża 
ono. sejm w opinii, a nie broni korony, ani jćj większćj niedodaje świe 
tnośtł; bo dzisiej tejsłność-tedów .a_wlasaćj. ich. woli jest lepszą podporą, 
aniżeli posłaszeństwe «na: rozkaz (hoczne oklaski). Oto są powody, które 
mię do przedłożenia wiojego wniosku skłoniły. Nie jest on wcale wotem 


nieufności, ale przeżnaczońy jedynie do ocalenia honoru izby. Usiłowano : 


bowięm, abyśmy niebyli w stanie świał żawiadomić, ża w lojaląóm nasżóm 


— 


Odetaijcie te nadrostki. Staraj» 


3 Z Semlina 4. Stycznia. — 


„wielkiego patryoty, i czciciela monarszego tronu. 


usposobieniu, pragniemy ludom przewodniczyć; przeszkodzono nam do zni- 
weczenia potwarzy, przez przedajną prassę mógłbyńi powiedzieć bezkarnie 
na sejm miotanych (oklaski). Skutki wniosku były dobrze rozważóne. ale 
ich się lękamy; jeżeli nie można rozprawiać wedłog wolnego 'przekonania, 
to lepiej wcale ńierozprawiać. Jakże, gdyby ten sposób sejmowania wyż 
robił się na zwykły tryb parlamentarny? Cóż, gdyby nas przed każdym 
paragrafem podobhe oczekiwało nawiedzenie? Czyżbyśmy i wtedy byli usta= 
wodawczym sejmem? O nie! Sejmem, który się ćwiczy w pisaniu dyktando, 
a nam zaprawdę nie więcćj zazwarantowano. Przypómoijcie sobie panowie 
ową chwilę, kiedy szlo”6 skruszenie kajdan tych wszystkich, którzy dotąd 
w poniżającym poddaństwie utrzymywani byli; wtedy cała izba — a je- 
szcze dzisiaj ten wspaniały obraz zywo mi przed oczami stoi — powstała 
jako jeden mąz; i dziś kiedy o honor izby idzie, tegoż samego po nićj ocze- 
kuję. Następstwa mię niezatrważają. Za honor poświęce zycie moje. Je- 
żeli sejm ma zaginąć, to niechaj honor jego przynajmnićj ocalony będzie. 
(Huczne oklaski). 

Prezydent pyta izbę, czyli poprze nagłość wnioska i prawie wszyscy 
deputowani powstają. Ponieważ wielu mówców ząda naraz głosu, Lóhner , 
wnosi zamkajęcie rozpraw , a ztąd powstaje takie zamieszanie, że nikt do 
słowa przyjść nie może. (sleispach nadmienia , że debaty jeszcze się wcale 
nie zaczęły, co spowodowało Lóhnera do cofnięcia swojego wniosku. ' 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
Galicya. | 

Lwów, dn. 9. Stycznia. — Jenerał Bem wkroczył do Galicyi trzema 
kolumnami pod Skolą, Turką i w Bukowinę z Węgier i Siedmiogrodu. Je- 
nerał-majora wojsk cesarskich Barko wysłano w okolice zagrożone dla zor- 
ganizowania pospolitego ruszenia, a 2 bataliony piechoty z artylerią wypra- 
wiono z tąd dzisiaj nad granicę węgierską. Spodziewają się Austryacy, że 
feldmarszałek Schlick pobiwszy Messarosa, spiesznie zwróci się przeciw 
korpusowi Bema. | i | 

Czerniowce 3. Stycznia. — Od kilku dni załoga tutejsza i mieszkań- 
cy.są w największćj niespokójności, którą nowiny z Siedmiogrodu obu- 
dziły. Rzeczy wzięly tam obrót wcale niepomyślny dla sprawy cesarsko= 
austryackićj. Oddział jenerała Wardyner prawie do szczętu zniszczony; 
część tylko mala pod dowództwem pułkownika Blońskiego schroniła się za 
granicę Bukowiny, reszta pod rozkazami jenerała Wardyner otoczona jest 
od armii węgierskićj pod Kluzynem (Klausenburgiem). Obiega tu lista oficerów 
poległych w boju, a znanych z przeszłój u nas załogi — liczba rannych 
i zmarzlych ogromna; wyjeżdżają z tąd lekarze dla opatrzenia potrzebują» 
cych. — Jenerał Bem rozsiał postrach w całóm . Siedmiogrodzie — ludność 
wołoska łączy się teraz z Węgrami. Kto wie czy Madziary nie wpadną 
do Bukowiny 6 kampanii pa granicę siedmiogrodzką , 'z nimi połączyć się 
mają oddziały czortkoskie i stanisławowskie; spodziewana jest także wię- 
ksza część Iwowskićj załogi z 36 armatamł. Jenerał Malkowski(?) ma no- 
wy ten korpus poprowadzić do Siedwiogrodzia. — Kordon graniezny mię- 
dzy Bukowiną a Moldawią zniesiony, bo bataliony nadgraniczne wyruszyły 
do granicy siedmiogrodzkićj.  Przemytniki korzystając z tćj sposobności 


, pawałem prowadzą tytuń turecki, — Mamy tu już siedmiogrodzkich zbie- 


gów, między innymi majora szeklerów i magoata węgierskiego, którzy opu- 
ściwszy sprawę swego narodu, nie są teraz bezpieczni w Siedmiogrodziu. 
— Mówią mocno, że Węgrzy wzięli Kluzyn. Niedobitki z armii Wardy- 
nera- tu przybyłe, opowiadają śtraszne rzeczy o węgierskićm wojsku — up, 
Że ścigała ich konna artylerya z zapalonemi lontami w ręku i armatamii osa» 
dzonemi na saniach. — Tutejsi reakcyonarze i to kładą na karb Polaków, 
bo powiadają, Węgrzy nigdyby na tę myśl nie wpadli, 
| ęgr.y. 

Najznaczniejsi Serbowie z ks. serbskiego 
spieszą .w pomoc banackim Serbom.  Temi dniami przeciągngło ich 5000 
około Panczowy i Kubina, w.tćj liczbie było ze 300 Cyganów pod do- 
wództwem Arakslia. Sami Turcy na Kalimajdanie. belgradzkim zatknęli 
chorągiew oświadczając swemu Paszy gotowość łączenia się z Serbami prze- 
ciw Madziarom. Najwyższe dowództwo po śmierci Suplikacza objął tym» 
eżasowo pulkownik Mayerboffer. . Siedmiogrodzcy Wołosi są pełni zapału 
dla swćj narodowości i dla monarchy; tak dalece, że żadne niebezpieczeń- 
stwa nie ostudzą ich zawziętości ku_Madziarom,  Stanęło już pospolite ru- 
szenie 80 tysiączne(') pod wodzą byłego praktykanta pocztowego Janka, 
Uznają oni zwierzchni- 
ctwo serbskiego wojewody i patryarchy, jednakże domagają się utworzenia 
arcybiskupstwa wołoskiego podległego patryarsz. 

Gazeta nadodrzańska podaje następujące szczegóły o poddaniu się 
Pesztu: Dnia 31. Grudnia wieczorem bkolo 7 godziny, postanowił. sejm 
węgierski na wniosek komitetu obrony trajowćj, ze względów ' strategi- 
cznych, które szeroce rozbierano, niebronić Pesztu i Budzynia i cofnąć się 
z całą armią i rządem do Debzeczyna, Tegoż wieczora wielki się odbył 
pochód z pochodniami przed zamieszkanie Koszutą i tam się z nim poże- 


„gnano. Opuścił potem z członkami rządu Peszt o w pół do dwunastej 
ipaścił się koleją żelazną do Szolnok, Następnego dnia udali się za nim 


wszyscy niemal członkowie sejmu i rządu; tylko Esanyi, jako guberastor 


„wojskowy i Heinecke jako prezes policji w mieście pozostali. Wszystkie 


* 
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krę i.skarh hy WeBąĄme, eówiśsjono, i na kolei M do Szólkok, a ztam- 


tąd do, Deb7EEZYRA:: fowmiędzy tómi, zbajdówała się. korona węgierska, insi- 
kaub, Równie zabrano z sobą prassy do fabrykacyi bank-. 


po a cd. ska 
potów ; o sycdhie machiny i narzędzia do, fabryk broni i wiepcenia armat, 


wszystkie skłądy broni i zasobów. wojennych, wszystką broń gywardyi i na- 
rodowej | armaty ;(250. armat), prochy i kule. 
było, ogrzewanych, golem przewożenia pociągów i to trwało przez 5 dni 
"4.8 pocy. Następnie zabrano wszystkie wagony, parochody, resztę niedo- 
kończonych wozów. częścią rozebrano, częścią rozbito. — Dnia 3. i 4. 
wszyscy skompromitowani . opuścili Peszt. Ulice były zapchane pojazdami, 
wozami, a czwarta część niemal mieszkańców opuścił miasto przed wejściem 
Austryaków, 


„Peszt, dn. 8. Stycznia. — Książe Windischgritz w jednej siek 
do Węgrów powiąda: 1) każdy mieszkaniec, schwytany z jakąkolwiek 


bronią w ręku natychmiast powieszonym zostanie; 2) Kazde miasto lub 


wieś, z.których mieszkańcy ośmieliliby się. napądać na kurierów lub koimen- 
dantów wojska lub, ich o jakową szkodę przyprawić, z równanemi zostaną 
ą zięmią ;, Wszystkie władze; 'miejscowę pod utratą głowy utrzymać są obo- 
wiązane spokojność. 

H ormaoustadt, do. 29. «Grudnia, — - Wiadomą już jest rżeczą , że 
wojska nasze przed przemagającą siłą nieprzyjaciela Klausenburg i Decz 
opuściły, i feldmarszałek baron Wardener cofnął się do Enyed, a pułko- 
wnik Jabłóński:do Bystrzycy nieponiósłszy przytem straty zadoćj. O puł- 
kownika Urbana jaż się lękano, zwłaszcza, że upowszechniła się pogloska, 
jskoby pułkownik: zginął a korpusik' rozbito; lecz dzisiaj po południu o go- 
dzinie 4 nadeszło doniesienie urzędowe, iż on także potrafił uniknąć -gro- 
żącego mu niebezpieczeństwa. Gazeta wiedeńska powiada, że nieprzyjaa 
cieła węjsko składa się tylko z 10—12,000 ludzi wojska regularnego i 15 
dział, z ze zatem IGŁA przyszłości wyglądać mozna, 


ę Łiga selcka 
„Zgromddzenie delegowanych Ligi. 
(Dalszy ciąg.) | 
»$.'18. Ksidy staje się członkiem ligi, który swoje przystąpienie dy- 


rekcyi odpówiednićj ' oświadczy, i i'do rocznej składki w ilości najmnićj je- 
dnego złotego polskiego żobowiąże się.« 

* «8.49. Przystąpienie do ligi mieści w sobie obowiązek poddania się roze 
porządzeniom „dyrekcyi bezpośredńićj, a w dalszem następstwie dyrekcyi 
głównćj ,- oraż pełnienie tych powinności, jakieby na każdego bei: 
w szczególności włożonć zostały: « 

2 wg. 20. Korzyści 'z ligi przedowszystkićm o tyle spływają na pojedyć. 
czych członków , e ile spływają na ogół; z tąd każdy członek interes Be 
tykuarny interesowi ogółu poddać powinien,« 

'»$. 24. Glównym charakterćm kazdego. członka jest: W: się 
dla sprawy narodowej i i czynne działanie w tej sprawie. Charżkterem wszy 
stkich członków jest : przestrzeganić polskości, pne się a i me 
ranie dię'wzajónnew > - 3: : 


"U «16.29. Każdy eżiónek wiień uczęszczać na właściwe zebrania ligowe. 


Me prawe: podawania tmże wniosków , zabierania głosu I glosowania. 

| »$. 28. Każdy członek, będac stróżem sprawy narodowćj, czuwa nad 
nią, i'czy te przez 'dyrekcye właściwe "czy przez pistna publiczne, prze: 
strzega interesu naródowego. . 

/»$. 24; Każdy członek! przestaje ke czlonkiem igi PAS a) Gdy 
sam wystąpi; b) gdy wykluczony zośtanie.« 

_»$. 25. Wykluczenie nastąpić tylko” może: a) gdy bez usprawiedliwia- 
jących go powodów z obowiązków'nań włożonych upołnie się wymawia, 
b) gdy działa wbrew: tnierożowi polskiemu; c) gdy niemoralność Życia, lub 
czyn hańbiąey.. robi go niegodny m neżestaictwa narodówego; 4d) gdy ma nało 
gomi pijaństwa oddaje:się.e.. 


Kę> JĘÓŃ 


»$. 26. 0: wykluczeniu ' bike wd właściwe zgromadzenie. wię- - 


kszością głosów „wszystkich ezłonków', stanowiących toż zgromadzenie.« 
b -w$..27: Od 'dyrekcyi miejscowój apellować wolno o luka, de 
powiatówój; "od powiatowój do głównćj.« 
- 1 wg. 28. Członek wykluczony dopiero po roku znówu: zgłosić się może 
na członka, Dwa raży: wtecojy stłacił na zawsze » prawo zostania CE 
klem Kgi polskićj.« » 
Tyt. VL Ligi powiatowe i obwodowe. 

»$.29. Wszyscy członkowie ligi polskiej, w jednym powiecie, sta- 
nowią ligę powiatówą, zostającą pod zarządem dyrekcyi powiatowećj.« 

»$. 30. Liga powiatowa uważa się za zawiązaną, skoro liczy najmniej 
400 członków w, powieeie.a 

Na zapytanie prezesa zgromadzenie przechodzi do porządku dżiennego 
A POK $.18.1 19. z poprawkami pra AA $. 20. LB, redakcy! 


Wedle boleteńia idżietdkieżo nam przez 
walńe zebranie z dnia 20. Grudnia r. p: w przed- 
miocie tyczącym: się założenie banku przywat- 
nego dlą Xięstwa, wzywamy wspiółobywateli 
pa zcbranie, ku wspólnej naradzie, na dzień 1, 


Sześć parowozów zawsze 


nutdęó r.b. o gdiłźnie 10tej przed połódniem 
w Sali Fówarzystwa kredytowego. 
Poznań, dnia 18. Stycznia 1819. 
Z polecenia Kommissyi: 
Miszewski. 


ół 


Ł 


wypuszcza na wniosek komissyi $. 23. jako. powtótzenie $. 2t. i przyjmóje” 
$. 24. — Przy $. 25. komissya wnosi ó dodatek wyrazu: dowółnie, a 
członek komissyi J. Morawski motywuje poprawkę, jakó 6dpowiedńią 
wyrazon; dowodnie przychylny w $. 17. zgiomadzenić Przyjniteje; 
tudzież $$. 26— 30. Przy $. 31.: 

a aŚ. 31. Mniejsza ilość członków nie możeć Żawiężywać ośobnćj ligi pó- 
wiatowćj i musi się. do ligi innego powiatu przyłączyć. « | 


Sokolnicki ze względu na powiaty niemieckie wnosi, aby liogkić 
niczać liczby członków i formuluje swój wniosek | w sposób następujący : | 


» Liga składa się z tylu dyrekcyi powiatowych, ile powiatów , ą każda 

dyrekcya powiatowa z tylu miejscowych, ile jest okręgów.a« 

' Mechanizm ligi byłby wtedy daleko łatwiejszy. Na zapytanie prezesa 
zgromadzenie oświadcza się przeciwko dyskussyi tego. wpiosku, który ppada 
W. Lipski róbi wniosek „aby tam gdzie zaiemczenie, ligi miejscową skła» 
dać się mogły z mnićj jak 400 członków. Łyskowski popiera Lipskięgo 
ze względu na liczbę kwalifikujących się tzłónków w niektorych okolicach 
Pruss zachodnich łub wschodnich, a którzy acz w małćj liczbie zawiąząni, 
stanowiliby ten pierwiastek , z któregoby walszy. wzrost ligi „powstal, — 
Moraczewski za wnioskiem, z tą modyfikacyą , żeby nieograniczenie. 
liczby członków, dopiero na prawym brzegu Noteci i Wisły było dozwoło- 
ne. — Członek dyrekcyi Cieszkowski objaśnia, że to nieograniczenie 
liczby pociągnęłoby za sobą złe skutki, a przypadkom zaś przez Łyskow- 
skiego wzmiankowanym zaradza dostatecznie $. 34. o ligach obwodowych, 
którym się tworzyć nic nie przeszkadza, Zgromadzenie przyjmuje $. 31. 
bez zmiany. 

»$.32. Liga powiatowa rozłożyć się może na ligi obwodowe, z 
żywane po pojedyńczych. obwodach lub sniastach. « 

»$. 33. Członkówie lig obwódowych w powiecie stanowią ligę pawia. 
tową. Gdyby w powiecie lig obwodowych nie było, liga powiatowa jest 
oraz obwodową, na obwód. całego powiatu. « 

»$.34. Liga obwodowa uważa się za APR skoro liczy najmnićj 
30 ezłonków w obwodzie. « | 
|| 116.35. Mniejsza ileść slowkówii nie może zawięzywać osobaćj ligi. ob- 
wodowćj i musi się do ligi innego obwodu przyłączyć.a © 

»$. 36. Kadżde miasto, samo jo: jeżeli. ma 30. członków, MOŻE sta- 
nowić ligę obwodową.« 

'$. 32. 2 odpzuceniem:wniesku: Bra, Neya, aby ligi. JERTCŃ mieściły 
w sobie jesycec parafialne; dalćj $$. 33, 34 135. ©. Zakrzewski prosi 
o słówko dla wyjaśnienia kwestyi.  Zgrómadzenie nię przypuszcza ga do 
słowa. — Przy $. 36. Łyskówski wraca do swego dawnego wniosku, 
ażeby nieozmaczyć minimum. 30 eałonków dla lig obwodowych. Członek 
dyrekcył Cieszkowski wskazuje konieczność takiego minimum, boby 
wreszcie i jeden członek mógł stanowić ligę obwodową i być CZESANE 
samego siebie.  Zgremadzeoie. przyjmuje 95. 36—38. 


dyrekcji; $. 24.2 poprawką kómiśsyi; g. 22. podlug ródakcyi dyręktył; 


*»*$. 37. Gdyty się w jednym ; powiecie utworzyły ligi specyalne; czy 
to na caly powiat, czy na jedeń obwód. lub' na miasto rozciągające się, to 
i członkowie takich lig należą do ligi powiatowój.e 

28. 38. Każda liga powiatowa, eny to specyalna, czy obwodowa, 20- 
staje pod własną obwodową albo specyalsą ód 2 rozporzą- 
dzeniom dyrokcyi e > 6 „żyć 


dał. c.. e 


Rżecz 6 wyborach na: Sjiejm priskii _ Odezwa królewska , Z 
1815. zapewnia mam Ojczyznę, Narodówość i Jężyk. . Oświadczono. w piój 
zarażem, że Kkonstytacya; jaką krółinnym peowiacyom nadać zamyśla, 
nam także ma służyć:  Niemnitj'i to; 'że 'do obrady! praw przysałych bęe - 
dzieńy : powótanymi. NFeraz: król dał 'konstytucyą; ta. nam „przeto samą 
przeż się slaży, * 'Nowe' zaś, 'nas. dozą: Pes pore mam być 
Osobno do obrad: przedłożone: ś> ooo 
Jakże więc mamy się zachować przy” (ataźniejszych wyborach? - — "Kon- 
stytucya: daje Prusakóm prawo: wyboru... My Polacy nie jesteśmy 
przecież Prusakami; my też tedy: nie: jeśleśmy . wezwań ysni: . Nie należy 
nam zatóm chodzić na: Sejm obcegó kraju: "Tam -nas. nie rozumieją;. my 
ich hie rozumiemy. — Ich'sprawy rie'są 'haszemi' — nasze «4 iw obcemi. 

' Żadna konstyttcya pruske zadowolić ' rodu połskiego nie może; jaka 
"e taka niech sobie będzie. - Chogli ją zmienić — niechają sobie. zmięe 
niają. Od roku 1815. postanowił rząd praw bez liku, a nie: żądał lub nie 
słuchał naszćj rady. Skoróby teraz chciał dotrzymać słowa — piechaj, nas 
Polaków, jako Polaków wezwie, nie za granieę lecz w Ojczyżnię, nae 
szćj i na Sejm, na którym swoim będziem mogli mówić językiem. „A'zatćm: 

1) Nie należy nam obierać i wysyłać posłów na Sejm. pruski; 
2) Powinhiśmy domagać się osobnego Sejmu Wielkiego Księstwa Po- 


znańskiegó, W. 


Kapełósze lato śók Gaci jw dozalić 
słomiane 
rzyjmują do prania j nadawania im modnego 
ształtu po wiadomych umiarkowanych cenach 
M.-Vetter i Spółka. 
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JG. 17. w Niedzielę 


natomiast w wtorek niebędzie rozdawaną. _ 


- poznań 20. Stycznia, — Przekonaliśmy się w ciągu przeszł 


jak rządy miemieckie znając chciwość swoich plemion, użyły tego samolub 
stwa na swoją korzyść i zwichogly dążenia swych ludów do wolności, Dwa 


grzechy chciwości, jakiemi się oznaczały i. rządy i ludy niemieckie, nie 
dają plus poświęcenie i czystości sprawy. Z tego tedy powodu. nieudalo 
się Niemcom dzieło pojednania i dalój brną w kałe samolubstwa.  Widzie- 
liśmy jak Niemcy w Frankfurcie zasiadający w imeniu Niemiec zabierały 
i podgarniały pod siebie obce plemiona, bić chciały słupy granicznę przy 


ujścia Dunaju, aleć te Żarty na słowach się zakończyły, a zamiast nabytku: 


poznańskiego bardzo wątpliwego, straciły Niemcy Wiedeń i całe obszary nie» 
mieckie ku Adryatykowi, które niechcą należeć do wielkićj jedności Niemiec. 
Takie nieblogosławieństwo zawisło nad sprawą Niemiec. Nie tu atoli ko- 
niec zabiegom niemieckim, rozbiwszy się na dziele wybądowania wielkićj 
wieży Babel, iutrygują drobiazgowo po naszem księstwie pozhańskićm, bo 

ubiona dla nich kraina, Emissaryusze towarzystwa de propaganda fide 
teutonica jeżdżą po powiatach i obrabiają ciemnych Niemców na stronę wi- 
doków urzędników niemieckich w w. księstwie poznańskićm. Między zapa- 
leńszych emissacyuszów policzyć należy dyrektora szkoly panieńskićj Ludwiki 


dn. 21. Stycznia 1849, - 


obiadował w przeszłym tygodniu u jenerała Wrangla, który za jego zdro- 
wie wesołe spijał wiwaty, paa Rimpler wzajemnemi też wiwatami odwdzię- 
czył się jenerałowi. | | 

Majstrowie z różnych prowincyi zasiadają tu na kopferencyach rzemieśl-- 
niczych względem wydania nowego regulaminu przemysłowego. Majstrowie 
reakcyjni ządają przymusu cechowego, ministerstwo więcćj liberalne niż oni, 
oświadczylo imateryalnym majstrow, że nie przyzwoli na taki despotyzm 
cechowy lubo uwzględni niektóre wnioski majstrów. i 

M iinster. — Gdy sąd nadziemiański w Padeborna oświadczył się nie- 
kompetentnym do wydania postanowienia względem uwięzienia dyrektora 
Temme, podał tenże do ministra sprawiedliwości nbwą protestacyą energi. 


czną, w którćj żąda niezwłocznego uwolnienia swego, gdy on nie chce być 
ofiarą sporów 0 właściwość sądu i tak długo pozbawionym wolaości, do- 


ókiby się jaki sąd dla niego nie wypośrodkował, Teraz akta Temmego 
Ersiłane zostaną do TEYDURSK W BAPIOT GAZ SPRA TI WCZERO WEOR—h— k 


czoną zostanie, gdyż względem właściwości trybunału nie może być żadna 
wątpliwość. „. 


Baden. — Gazeta niemiecka zamieszcza z Frejburga z doia 10. Sty-' 
cznia. |lzba oskarzająca sądu tutajszego ukończywszy indagacie przed- ' 
wstępne przeciw Struvema i Bliodowi miała do rozstrzygnienia, czy obwi- 
nieni z powodu zbrodui im zaczuconych o zdradę kraju, rozbój na drodze 
publicznćj i łupienie przed sąd przysięgłych stawieni być powinni? którym ' 
wyjątkowo, nim instytucya ta powszechnie zaprowadzoną będzie, według 
Art. 3. praw z 16. Maja 1848. służy prawo sądzenia przywódzców i po- | 
mocników przy zamachach zbrodniczych od Marca 1848. popelnionych. 
leba oskarzająca zawyrokowała potem też 2. m, b., że obaj obźałowani 
przed sąd przysięgłych stawieni być mają. Przeciw wyrokowi owemu * 
służy tymże środek prawny uzalenia się z zawieszeniem skutku, przyczem 
obżałowani twierdzą, iż zadne prawo niegrozi karą zą czyn, o który ich 


w Poznaniu Bartha, który opuściwszy swe uezeunice, buja po niwach po- 
lityczoych i. uczy ociemuiałych Niemców i żydów po miasteczkach, koge 
mają wybierać na sejm berlinski. Łatwo jak wiemy zatewożyć Niemca 
i żyda, przeto też trwożą emissarynsze niemieccy umysły swych wspólple- 
mieńców i zapewne pozyskają ich do swoich widoków. Nie dosyć na tych za- 
biegach i przy wyborach przychodzi rząd im w pomoce i zapomnianą linię de- 
markacyjną wydobywa, dla podzielania księstwa na jakąś część nietniecką'i 
polską i przydzielania Polaków w pierwszćój do odległych miejsce nad granicami 
seląskiemi i brandenburgskiemi, aby tylko Niemcy przy wyborach na sejm 
berliaski większość głosów pozyskać mogli, lubo $$. 28. i-24. regulami- 
nu o wyborach wspominają; ażeby unikano rozdzielania powiatów przy 
wyborach, to z planu ogłoszonego przez regencyą okazuje się, Że za po- 


mocą linii demarkacyjnćj szeferowskićj pierwszy okręg wyborczy wykrojo- 
no z siedmiu powiatewych skrawków, a czwarty okręg nawet z ośiniu od- 
łamków powiatów różnych ułożono. Podobne sklejania i ćwiartowania po- 
wiatów wszędzie dokonano, a to w tym celu, aby dobrze zorganizowani i po- 


kierowani Niemcy odnieśli pray wyborach zwycięstwo nad Polakami, któ- 
rym nawet udawać się należy do odległych iniasteczek przygranicznych, aby 


glos swój oddawać. Miimo tych przeszkód i trudności spodziewamy się, 
że Polacy nie zaśpią swego i prowineyi interessu. Co się tyczy miasta Po- 


zkadia zwracomy uwagę obiorców , że na listach eyrkulów obiorczych ogło- - 
szonych przez Magistrat, podane są numera hipoteczne domów, a w spisach 
imiennych abiorey są uporządkowani według policyjnych numerów. Cyrkuły 
obiorcze alożone śą z domów policzbowanych bipotecznemi numerami, a na- 
zwisk obiorców szokać należy pod-demami policzbowanemi policyjnie, Trze-- 


ba przeto pamiętać każdemu j numer doma policyiny i hi 5 SPO 
| RZEIMU 1.  doma policyjny i hipotyczny, aby. się 
niepomylić, do którego cyrkułu wyborczego kto należy. | ae 

. „Berlin, d. 4 | 
przez ssmo pojżwienie się tajemnicze śród koła wyższego społeczeństwa. 
Przed kilka dniami nieznajoma ręka przesłała je y Paryża wyższym urzę: 
dnikom i członkom ciała dyplomatycznego w Berlinie.  Pismó to nosi. ty- 


tuł: do zgromadzenia pruskiego rozwiązanego. Głosy z Paryża. (An die' 
us Paris.) Paryzka księgarnia 
Pismo to, którego autor. pedpi- . 
obroną polskiego narodu, —* Spo-- 
jako posła francuzkiego. -- Osta- : | 
- szuli nosić wywrócony. — Listy prywatne z Pesztu donoszą, że w blisko- 


aufgelóste Natioolversawiung, Stimmen aus 
Massue Comp. podaną jest za nakładcę, 
sał się ke Albin, jest w. głównćj treści, 

dziowają się ta wkrótce księcia Moskwy, 
tai komeadan; blirgerweryś berlińskićj Rimpler, który tak zręczny stawiał 


9. Stycznia. — Male pisemko czyni tu siłne wrażenie:już 


„Biektóre są bardzo szczególne. 


obwiniają, że sąd, do którego ich odsyłają, w sprawie tćj nie jest właści- 
wym. Ani jeden ani drugi przypadek tutaj niezachodzi; obżałowani Blind 
i Struve nieutrzymują też tego; mimo jednakże wolności jaka obzało- 


wanemu służy, chwycili się i poda'i zażalenie przeciw wyrokowi izby oska- 


rzającćj. | | 
e Z Austrya. = 
Wiedeń, d. 15. Stycznia. — Ponieważ nienadchodzą żadne buletyny 


0 zwycięztwach wejsk naszych, przeto pogłoski rozpowszachnione o klę- 


skach poniesionych we Węgrzech coraz więcćj nabierżją wiary. — Pomię-' 
dzy ministerstwem a Weldecem zaszło teraz podobno aieporozumienie z po: 
wodu tego, że tainto nie miało zamiaru wystąpienia urzędowanie przy za- - 

kazaniu dziennika »Die' ostdeutsche Posta Na tóa zasadza się nadzieja, iż — 
wkrótce zakaz -ten:odwołany:n zostanie. — W miastach prowincyonalnych, 
Ołomuńcu i Pradze, „objawia się nader gorąca przychylność do nabytków . 


wywalczonych, którćj nawet zbyt ostra temperatura zewnętrzna nadwerę- 


żyć nie zdoła; gwardye narodowe pełnią obowiązki swoje z nadzwyczajną 


_ pilnością. - Z wojska liniowego kilka tu już żołnierzy stojących na warcie, 


zmarzło; co się zdarzyć «noze, zwłaszcza, kiedy przez zapomnienie zosta-' 
wiają ich przez czas długi na stanowisku, a po basztach wieje mrozny wiatr 
pólnocny. — W prowincyonalnych pismach morawskich umieszczono ry- 
sopisy Pulskiego, 'Tausenaua i Kossutha, przypuszczają bowiem, iż onitu 
tędy do Szląska przeprawić się zamyślają. Pomiędzy oznakami podańemi 
O Pulskim naprzykład powiedziano, Że ma 
zwyczaj zakładania ręki lewćj na plecy, a Kossuth zwykł kołnierzyk od ko- 


- 


Ści miasta stógo biutę kawą stoczono, w którćj szczątki kórpusu Perczla 


zupełnie rozproszone zostały, ale ze strony austryackićj strata w ludziach ' 


także była bardzo znaczna. — Jenerał Bem podobna wkroczył do Galicyi, 
zważając na usposobienie umysłów. mieszkańców tamecznych, ciekawi jes= 
teśmy, co dokaże jeniusz Kema, któremu się teraz przynajmoićj bardzo do- 
brze powodzi i myśli o Lwowie. — Twierdza Leopoldstadt trzyma się dziel- 
nie. Broni jej zdatny oficer artyleryi Rupert Bayer, który oblegającym 
wojskom wielkie szkody czyni. — Już tez ustały w Wiedniu buletyny opie- 
wające zwycięztwa Austryaków, nad ustępującymi dobrowolnie Węgrami. 
— Handel krajowy wyrobami kowalskiemi (kosy do sieczenia i rznięcia 
sieczki, %erpy i t. p.). jest dozwolony, z wyjątkiem obrębu ogłoszonego 
w stanie oblężenia. — Obydwóch feldwarszalków Hrabowskiego i Blagóvica 
ogłosił cesarz, już przed rozpoczęciem indagacyi wojskowój, za pozbawio- 
nych prawa posiadania własności,  Hrabowski z trudoością będzie się mógł 
uniewinić; potępiają go tu bardzo za wzięcie się jego podczas opuszczania 
Pesztu przez Koszuta, na którego powinien się był rzucić i niepozwolić 
nu zabierać koronnych klejootów.  Blagóvic jeszcze więcćj podejrzany. — 
Areyksiąze Albrecht objął dowództwo dywizyi we Włoszech, a brat jego 
Wilchelm zamianowany dyrektorem artyleryi w Ołomuńcu. — Strzały, które 
nie dawno padły na zołnierzy patrolujących 2 tak nazwanego domu czerwo- 
nego, i które tyle-chałasu narobiły, były podobno figlem chłopczyków roz- 
pustnych, a do tego wnuków pewnego feldimarszalka. Przynajmnićj tak 
, utrzymują inni mieszkańcy tego domu, którym surowe środki wojskowe 
nie mało strachu napędziły. 

Wedlug doniesień z Pesztu z 13. m. b. kazał feldmarszałek Windisch- 
gritz hrabiego Sczapary znów na woloość wypuścić. O poruszeniach dal- 
szych nie ma najmoiejszćj wzmianki, mówią tylko o oficerach zesłuzby. ma- 
dziarskićj przechodzących na powrót da armii cesarskićj. — Ze Zeimuna do- 
noszą, że 9000 wojska regularnego serbskiego z 30 działami przeprawiło 
się przez Dunaj dla połączenia się z arinią cesarską w banacie. 

Ołomuniec, d. 13. Stycznia. — Że względu na rozporządzenie, aby 
w sądach używano języka, jakim mieszkańcy do nich należący mówią, wy- 
dał minister sprawiedliwości z Kromieryża pod dn. 8. m. b. rozporządzenię 
do prezesa sądu apellacyjnego, aby księgi praw zastawami dodatkowemi 
z niemieckiego na języki w krajach uzywane przełożono. Polskie księgi 
praw już istnieją, a rozporządzepia późniejsze w polskim i piewieckim ję- 
zyku ogłaszano. 
na Bukowinie używają, ministerstwo wyda osobne rozporządzenia.  Tlu- 
maczenie na narzecze ruskie, ukończyła już komissya pod przewodnictwem 
radzcy apelacyjnego Józefa Mochnackiego. Minister sprawiedliwości roz- 
porządził dalej, aby przy organizacyi przyszłćj publicznego i jawnego po- 
stępowania sądowego wszyscy urzędnicy sądowi, którzy chcą być przyję: 
tymi, język krajowy dokładnie posiadali. Prezes sądu apelacyjnego ma 
z swćj strony napomnieć urzędników tych, którzy już są w urzędowaniu, 
aby się starali w jak najkrótszym czasie przywłaszczyć sabie język w kraju 
używany, gdyż dokładna jego znajomość głównym będzie warunkiem do 
uzyskania urzędu przy sądownictwie w tćj prowincyi. 

Briinn, d. 11. Stycznia. — Przed kilku dviawi. przeprowadzono tutaj 
200 jeńców węgierskich, jak mówiono, dla wcielenia ich do armii włoskiej, 
Tutajsza legia akademicka została rozwiązaną. Dewoe wieści chodzą, że 


w powiecie bradyńskim starcia ieprzyjewne powiędzy władzaini a dawniej. 


szymi poddanymi wciąż jeszcze się pojawiają. 

Dziennik ołomuniecki, korrespondent zbijał twierdzenie jakoby podsekre- 
tarz stanu Dr. Helfert podał się do dymissyi.  »Dr. Helfert pisze teuze 
dziennik jest mężem, który niezadrzy przed trudnościami ani nie zrzaci cię- 
Żaru który w tak tradnych okolicznościach przyjął na swe barki, zanim za- 
danie się ukończy albo nie możebnóm się stanie. Zdaje nam się że w.tći 
półurzędowćm orzeczeniu, wzięta jest część za całość, i że wyrazy te z mi- 
nisteryalnego wyszłe pióra, do całego ministeryum się odnoszą, które nie- 
zoanym dotąd w dziejach konstytucyjnych państw zwyczajem, ani izby nie 
rozpędziło (gdyż rozwiązać jćj jako ustąawodawczćj nie ma prawa),, api tez 
sąmo nie ustąpi z miejsca swojego i z zimną krwią znosić zamierza klęski 
z których je już jedna przy $. 1. praw zasadniczych spotkała. . 

| Kromieryż. — (Dalszy ciąg mowy rezprawującej na posiedzeniu 
sejmowóm z d. 8. Stycznia). — . . , 

"Hein. Jakkolwiek co do zasady zgadzam się z zacnym mówcą, który 
przederną zęszedł z trybuny, jakkolwiek zgadzam się z $. 1, bom się dla 
poparcia jego zapisał; jednakże nie podzielam zdania poprzednitgo mówcy, 
że wniosek przezeń podany ma honor izby ocalić, bo w tćm właśnie leży 
pośrednie świadectwo, że oświa'czenie ministeryalue zdoła wpływ na 
jzbę wywierać. Podobne świadectwo należy stanowczo odeprzeć, według 
mego zdania dalekoby godnićj postąpiła izba, gdyby niebacząc wcale na 
oświadczenie ministeryalne, dozwolila dalszych rozpraw, czekając czy pa- 
ragraf przyjętym lub odrzuconym zostanie. Lepićj to izbie przystoi, ani- 
żeli z tóm się odzywać, że doznaje przeszkód wolnego obradowania. Źwra- 
cam tu uwagę na. debata we Francyi i Anglii, z jakiemżeby tam przyjęto 
oburzeniem, gdyby kto oświedczył, że słowa mioistra mogłyby wpłynąć 
na izbę. Jak tam tak i tutaj ministeryum objawia zdanie swoje bez ogródki. 
Na tćj więc zasadzie Że nikt pieuważa się za uleglego wpływom wspomnio- 


Co się zaś tyczy przełożenia na język mołdawski, jakiego 


były wstrząśnięte, używało i używa najzupe 
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nego oświadzenia miojsteryaloego, wnoszę ażeby zgromadzenie przeszło do 
porządku dziennego , to jest do rozpraw nad paragrafem pierwszym. 
Fischof. (Lóbner ustąpił mu pierwszeństwa), Moi panowie! Pozwól- 
cie, Że naprzód przejdę pokrótce czynności polityczne dzisiejszegó minister 
stwa zaniu o wniosku deputowanego Pinkasa zdanie moje objawię. Gdy 
po kilkutygodniowóm ministeryaloćm bezkrólewiu -zamianowanćm zostało 
minister yum Schwarzenberga i Stadiona, życzenia ludu za popularnćm mi- 
nisterstwóm, zaspokojone zostały. Przynajmnićj tak twierdziły niezależne 
dzienniki wiedeńskie: Lloyd, Presse i Kuryer Austryacki. Ra- 
dość ta „wzrastała jeszcze, gdy ministeryum w programie swoim oświad- 
czyło, Ze stanie na szczycie ruchu; niedowiarki wprawdzie sądzili, że dlugo 
nie można się na szczycie utrzymać, gdyż to sprawia pewne chwianie się, 
a chwiejące się ministeryum, rzadko kiedy się na stronę ludu skłania. 

Ale są to wichrzyciele i demagodzy, ktorych prochem i kulą nawracać 
trzeba; ja jako prawowierny członek lewćj strony, nie wierzę temu wszy- 
stkiemu. Aby jednak mie zostać w tyle; wczytywalem się w dzienniki, 
które również do samego szczytu ruchu sięgały. jako to: Geissel, Schild 
und Schwert i Dostrzegacz Austryacki. Znoajdowałem sam co- 
dziennie obelgi, potwarze i kłamstwa na deputowanych, - których oskarzano 
o przekupstwo i udział w zabójstwie Latoura. Pawoli przyszlo i do na- 
paści na honor całego zgromadzenia. A lubo i wichrzyciete i demagodzy 
twierdzili, ze to wszystko nie bez zamiaru się dzieje, niechciałem: temu wie. 
rzyć. Zdawalo mi się tylko, ze obok odpowiedzialnego ministerstwa istnieje 
jeszcze nieodpowiedzialna władza wojskowa, jak to w dobrze uorganite- 
waoych konstytucyjnych państwach częstokroć się zdarza. Otóż od na- 
dziei przyszło do rzeczywistości: dzienniki owe wspomniały o nowóm pra- 
wie gmionćm , które zbrojne jak Miuerwa z głowy Jowisza-wyroslo z gławy 
miuisterstwa: nie mialo ano nie do zyczenia zostawić. | zjawiło się prawo 
gmiane, ale nie w nićm podobnego nie znaleziono (do rzeczy!) Aby nie 
dopatrywać wszędzie reakcyi, szukałem. wszedzie powodu do tego i znela- 
złem następny: dabce prawo. gminne jest tam potrzebne gdzie Balcży bronić 
gmia przed samowolością i nadużyciami złych urzędników ; bo kiedy mini- 
sterynm rozesłało okólnik po urzędoikach wzywając radykalistów i reakcy- 
onarynszów , aby się do dymissyi podali, to niezaaleziono zadnego tak ni- 
kczemnego, któryby się przyznał że jest radykalistą, ani żadnego tak sla- 
bego, któryby do reakcyi się prayznawał; do dymissyi żaden się nie podał. 
Dła tego Diepotrzeba nam wcale dobrego prawa gininaego. Nieco później 
wyszły dwie tymczasowe ustawy: prawa poboru wojskowego i. prawo dru- 
kowe. l tu zaowu wichrzyciele chcieli utrzymywać, że wywołano do życia 
bez poprzedniego porozumienia się z izbą, aby tóm lepićj bezużyteczność 
jej wykazać. Ale ja zrobilem uwagę, że to być nie mogło, gdy ministee 
ryuin żądając kredytu 80 milionów, udało się do izby. lzba więc była 
użyteczuą, choćby tylko w celu dowiedzenia, że łatwićj robić dlugi jak 
koostylucyą. | | 3 

Aby ludowi nowe ciężary nałożyć, dzień jeden wystarczył; na ustale- 
lenie praw jego, podobno więcćj trochę trzeba Bam będzie czasu. Kiedyśmy 
ludom austryackim w prezencie dali regulamin izby i dług nowy; zuaczna. 
liczba deputowanych powróciła .do ojczyzny, aby na zdobytych laurach 
spoczywać. Ale ministrowie nie tracili czasu, przedstawili nam niby poda- 
runek na rok nowy, prawa zasadnicze, w taki sposób ułożone, że despo- 
tyzm mógłby w nich bez obawy. sześciokonnym zawracać wozem. Prawa 
zasadnicze z któremi nawet Metternich i Seldnicki podjęliby się być minie 
strami, Znowuż niektórzy wichrzyciele utrzymywali, że zamiarem było 
ministrów próbować do jakiego stopnia mogą na uleglość izby liczyć. Ja 
z mojćj strony widziałem w tćm nowy dowód praktycznój mądrości mioi-- 
strów , którzy usiłowali te prawa zasadnicze jako polityczuą bajkę między 
lud wprowadzić. Przyszło nakoniec oświadczenie z d. 4. Stycznia, któc mi 
się być zdaje arystokratycznie umeblowanym salonem, w którego przedpo- 
koju wolno stać reprezentantom ludu, aby nikt wykonawczćj władzy progu 
nieprzestąpił, a gdzie przy każdym paragrafie meldować się mogę, aby 
hasło na dzień każdy odebrać (tu głośne krzyki do rzeczy i uwaga prezydu-. 
jącego, że teraz rzecz idzie jedynia o naglość wniosku deputowanego Pin=_ 
kas, przerwały ciąg mowy). Fischhof odpowiada, że nagłość wniosku przez: 
wszystkich już jest uznaną; Że teraz toczy się tylko sprawa o jego wartości 
wewnętrzoćj, i tak dalej rzecz prowadzi): ła 0 nę ; 

Ministrowie licznemi. doświadczali próbami, jaki ciężar izba wytrzymać 
może? i obarczoma ją nakoniec, tćm cantnarowćm oświadczeniem. lu e. 
niestarczyło nam cierpliwości. Ministecyum powiada w tćm oświadczeniu : 


że izba odpowiedzialną jest solidarnie za morderstwo atoura. „Ponieważ 
pod chorągwią wszechwładztwa ludu obłąkały się wyobrażenia pospólstwa, 
|achetnego hrabi Lateura 


ulice zmieniły się ną scenę dzikićj swawoli i krew sziac? wMaląpidie 
popłynęła« Pozwolę sobie przywieść na pamięć panow ministrów jedno. 
konstytucyjne państwo europejskie, gdzie taż sama Zasada zapisaną była pa 
czele konstytucyi, państwo graniczące Z głównem siedliskiem rewolucyi, 
a które w chwili gdy wszystkie europejskie mocarstwa w swoich posadach 
Iniejszój spokojności. - Pań- 
stwo to zna każdy, jest Belgia. Jeśli p. ipinister utrzymuje że pod tą cho- 
rągwią dopuszczono się zbrodni, ja mu przywołam na pamięć zbrodnie, 
które popełniono pod chorągwią prawności korony. Pod tą chorągwią, 


; 


= dę wymieniano, przedawano ziemię,' szachrowano miastami ; 
m | gnoja A miliony austryackich pieniędzy do Hiszpanii, 
a tysiąto do Sawajcaryi; wtedy właśnie gdy mieszkańcy górnego Szląska 
z głodu. umierali, 2-lud był: prochem i kulą uszczęśliwiany. Morderstwo 
Łatoura oddaje roakeyi tęż samą usługę, co piżimo kobietom, zad wk 
jego pyłkiem , całą swoją garderobę perfumują ; reakcya chce o: kani 
działania pod tę jednę zbrodnię podciągnąć. Jakkolwiek bezzasa ne w : 
notywacii jest oświadczenie, oddało nam przecie niepospolitą usługę, © 
kilka osób przestrzeni między lewą stroną a prawą, które dotad za nieprze- 
byte uważano , istnieć dziś przestało. W dniąch współnego zs z 
stwa przekonaliśwy się że słowo porozumienia się, do jednych i Aces 
przekonania trafilo (oklaski). Nie było tam Nieniców, Czechów i Polaków 
ale jedynie-deputowsmi austryackich ludów którzy zcierpieć nie mogli aby 
zuchwala ręka, chocby nawet ministeryalaa poważyła się swobody wol- 
noścł naszćj warwszać. Dość długo odduliliśny się od' Jądra dla złotćj jego 
łupigy, gdysny się spierali o narodowości tę wolności łupinę. Ale spo- 
dziewam. się, że nauczeni ostatniemi wypadkami potrafimy zniweczyć wszy- 
stkie intrygi reakcyi, która narodowości przeciw narodowościom podżega. 
Ministrowie będą mogli izbę rozwiązać, ale nie powiedzią że izba sama swot 
jego rozwiązania szukało. Mogą nam rozejść się nakazać: ale przynajmnićj 
ńie zezwolimy nigdy na tó. aby wolność nasza i honor, a u nas honor 
i wolność ludów austryackich naruszoną być miała. 
Prezydujący poddaje pod głosowanie wniosek deputowanego Hein, 
który był dostatecznie poparty, lecz w końcu odrzucony, (dał. €. nast.) 
| | Galicya. | 
Lwów, dn. 10. Stycznia, -- Już przed kilku duiami nadeszły tutaj 
doniesienia, że powstańcy węgierscy pod dowództwem Bema rozbili korpus 
fetdemarszałka Wardypera w Siedmiogrodzie, i ze mają zamiar wkroczyć 
do Bukowiny. Podczas kiedy radykaliści radość swoję publicznie obja- 
wiają, stronnictwo konserwatystów opanował strach nie do opisania; a ten 
o wiele się jeszcze powiększył, gdy onegdaj w nocy nadeszła wiadomość, 
że Węgry przyszli już do Kimpolung. — Wyslano natychmiast z garni- 
zonu lwowskiego i tak już niczbyt mocnego 2 bataliony piechoty, baterią 
polową artyleryi i szwadron szwoleżerów marszem. przyspieszonym do 
Czerniowiec. — Przez podróżnych dowiedzieliśmy się, Że zbliżanie się Wę- 
grów miasto to strachu wielkiego nabawiło, kassy cesarskie jaż popako- 
wano wzamiarze uprowadzenia ich w bezpłeczne miejsce, wiele famikii. 
a szczególniej urzędników cesarskich zawczasu umyka,  Stadoinę cesarską 
odprowadzono już na granicę rossyjską, aby ją w razie potrzeby oddać 
pod opiekę władz rossyjskich. Nad granicą mołdawską stali kozacy i arty- 
leria rossyjska z zapałonemi luntami. Dla zapobieżenia dalszemu wkracza- 
miu przez Karpaty, zwołują Austryacy pospolite ruszenie w powiatach 
stryjskim, stanislawowskim i kolomyjskim, a Rusiui galicyjscy dla obsa- 
dzenia wąwozów tworzą osobny korpus ochotników. 
m | Włochy. i 
Z Lombardyi. — Concordia z 6. Stycznia pisze: W Medyo'anie 
czynią przygotowania wielkie do wojny. We wszystkich koszarach gro- 
madżą bomby i rakiety kongrewskie. Kroaci podzielają nienawiść Ra- 
deckiego przeciw biednym Medyolańczykom.  Usiłują proletariat przeciw 
bogatszym podburzyć. Jednakże strach jaki Radetzki napędzić pragnie jest 
więcćj pozornym niż rzeczywistym; kobiety chodzą jak dawnićj w Załobie, 
a młódzież posi krepę na kapeluszach. — W Bergamo zakaz niewychodze- 
nia inaczćj po godzinie 100 wieczorem jak z palącą latarnią w ręku, był. 
powodem do szczególnćj trójkolorowćj iluminacyi. Gdy bowiom rozpo 
rządzenie to wydano, wychodzili mieszkańcy po trzech z domów jedeb 
z białą drugi ź czerwoną a trzeci z zieloną latarnią, Tym sposobem w ciem- 
nych ulicach blyszczały barwy włoskie, a wladze nie mogly temu zapobiedz. 
Lugano, dn. 7. Stycznia. — Rząd nasz w skutek doniesienia Radetz- 
kiego wydał rozkaz aresztowania Mazziniego, Lecz środek teo był czysto 
łudzącym, gdyż Mazziniego nie ma już od' dawna nietylko w kantonie ale 
Dawet w Szwajcaryi. lle nam wiadowo bawi teraz w Pieimóncie, i jeżeli 
się niemylimy w Uenuy. Plakaty i pisemka ulatne, na które się Radetzki 
tak skarzy nie pochodzą wcałe z Tessynu ale z Turynu. WESE 
Z tamtćj strony granicy wciąż jeszcze źle się dzieje. W tym samym 
stopniu Jak się Radetzki gotuje do wojny, 'w takim samym każe rozstrzelać. 
Dawnićj służyło za pozór udauę ukrycie broni, lecz teraz powód len juz 
€okolwiek prżestarzał, trzeba wynalećć coś nowszego, i tak Radetzki wpadł 
na pomysł niezgorszy, każdego; którego dla widoków własnych chce roz- 
strzelać każe ogłosić emiśsariuszem Mażziniego z Tessynu, Tak go rzecz 
' cała mało obchodzi, że. 
przeczy wiście znajduje, byle oskarzeńiem swoim 
cień prawdopodobieństwa nadać. -Irawdziwie fortel ten przewyższa e wiele 
wymysł guberńatora Weldena, podlug którego Wiedeńczyków dla zbiega 
okoliczności rozstzelają i wieszają. | ę 
Ł Rzymu piszą pod 3. Stycznia, 
przypada do śmaka, i uroczystość wczorajsza odbyła sję bardzo ozięble 
„mimo wielkich przygotowań. Gwardyi niewiele wystąpiło, i pewnie to 
przeczuwano, gdyż wojsku regularnemu nakazano w zupełności stanąć ped' 
bronią. Jazdy jedna część tylko wystąpiła i to pieszo, Sześć dział w try- 


przynajmoićj jaki kolwiek 


„rencyi jedynie ministerstwo Guerrazzego jest podobnem. 


Że nawet wcale się o to nie troszczy, gdzie się Mśzzini 


że sejm konstytucyjny niebardzo coś ' 


duchowieństwa zaprosić papieża do Francyi. 


umfe oprowadzane, Pochód udał się do Piazza Popolo, gdzie palono 
ognie bewgalskie, ztamtąd do kapitolu, gdzie Markowi Aureliuszowi wło» 
żono w rękę nową chorągiew trój kolorową. Duchowny jeden w świe- 
ekim ubiorze odczytał dokutnent sejmu konstytacyjnego. Chodzi pogłoska, 
Że junta się rozwięzuje: Camerata także się usunął i udaje się do krewnego 
śwego prezesa rzeczypespolitćj w Paryża,  Galletti sam nie może się utrzy- 
mać, a zastępców nie: można znaleść. Lombardia i Piemont gotują się ną 
wzajem do wojny. Zamknięcie kemuaikacyi naprzód z piemontskićj a po- 
tem lombardzkićj strony, zatamowanie kaadlu zwyczajnego, jest to środek, 
który się nieda długo utrzymać, aby nie miało przyjść do starcia się gro- 
źnego. — Równocześnie uderzyć mają na Wenecyą. W ostatnich tygo- 
dniach sprowadzono wiele dział wielkiego kalibru ku Malghery, którą co- 
raz ściślej obsaczają. Tymczasem rząd wenecki rozpisał wybory do 
zgromadzenia nieustającego., które kraj ma reprszeatować. Na 4500 mie. 
szkańców przypada 1 Peprezentant, w ogóle 128; do którega Wenecya 
daje 33, Chioggia 9, wojsko 9 i t.d. Wybory odbyć się mają od 20. 
dv 23. Stycznia; zgromadzenie to obiera się na 6 miesięcy. 

ZRzymu, da. 4. Stycznia. — W dniu ostatnim „oku zeszłęgo za- 
winął jenerał Zucehi do portu Civitavechii, przesłał parlamentarza do dele- 
gata, i dowiedziawszy się, że papież nieznajduje się w tóm mieście, jak 
wieść niosła, płynął dałćj na parostatku francuskim do Gaety. Ponieważ 
z odstąpieniem Gallettego i Cameraty władza wykonawcza prawie znikła, 
przeto ministerstwo 'zmuszonem będzie do postarania się o inną formę rządu 
dla państwa rzymskiego. (Zapewne republikańską ) , | 

Rzym, dn. 5: Stycznia. — Niedostatek energi i odwagi stojących na 
czełe rewolneyi, utrudnia i wikła cały stan rzeczy; nie jedna jeszczo zmiana 
nastąpi nim się wszystko uporządkuje. Najńowszą z nich jest usunięcie 
się junty, którćj czlenkowie rzeczywiście za mało posiadali sprężystości, 
aby z zadabia swego dostatecznie wywiązać się mogli, i dla tego Rzym re- 
wolucyjny nie wiele na nich straci. Wczoraj pojawiła się tutaj trzecia 
protestacya papieża. | 

Turyn, dn. 6. Stycznia, — Circole popolare, nasz klub demokraty- 
czny, ogłosił spis kandydatów swoich na nadchodzące wybory. Nazwiska 
najwięcćj znane po między nimi są: Giuzeppa Mazzini , jenerał d'Apien, 
Garibaldi, Brofferio, Carlo Cattaneo z Medyolanu, i Pellegrini. O wybo. 
rze ich niemożna weale wątpić, zważając na postępy opinii publiczaćj pod 
względem demókracyi i wojny. A 

Florencya, dn. 4. Stycznia. — Liczba nieznaczna osób z najnizszćj 
warstwy ludu wdarła się przedwczoraj do drukarni dziennika opozycyj- 
ego La Vespa, rozbiła formy, zabrała eksemplarze z należącemi do tego 
winietami, i spaliła na miejscu publicznem w obec wielkićj liczby widzów, 
których rzecz ta cała bawila. Dziennik ten mnóstwem uszczypliwych 
i gburowatych artykułów wymierzonych przeciw ministerstwu wy wołał 
niezadowolenie ludu. Potop prawdziwy dzienników malaczkich, karyka-. 
turkami i małemi artykułami uszczypliwemi, jako też i ceną niską, są bo» 
wiem po 3 i 6 fenygów, zatruwają pradziwie spokojne i łagodne umysły, 
— Żagajenie izb nastąpi przecież dnia 10. Stycznia; jak słychać wielki 
książe osobiście powita deputowanych, dla tego w tych dniach spodziewają 
się go z powrotem z Siery do kąd do familii swojćj z odwiedzinami wyje- 


chal. — Czy ministerstwo długo się utrzyma, zależeć będzie od kierunku 


jaki rzeczy w Rzymie wezmą. Jeżeli tamtejszy sejm konstytucyjny zbie- 
rze się rzeczywiście dnia 1. Lutego i ogłosi rzeczpospolitą, wtedy i w Flo- 
Dla tego opozy- 
cya w izbach będzie zapewne rozwoju tćj k westyi zywotnćj Włoch oczekiwać, 
Francya. | 
Paryż 14. Stycznia. — Dzienniki tulońskie donoszą pod dniem 8, b, 
m. co następuje: minister marynorki przesłał drogą telegraficzną rozkaz do 
tutajszego prefekta portowege, ażeby natychmiast następujące okręta paro- 
we mia] w pogotowiu do puszczenia się na morze środziemne: 7 (regat pa- 
rowych Labrador, Columbro, Magellan, Montezuwa „ Cacigue, lnfernat 
i Orinoko, korwetę parową Weloce i 3 awizoz pierwszćj klassy: Pharus, 
Narwal i Greyeois, (Od wczoraj opatrują rzeczone okręty w potrzebne wę- 
gle. Dzień po dniu zdają sprawę admirałowi prefektawi wszyscy przeło- 
żęni, juk daleko uzbroili te okrty parowe. Dziś wieczorem opuszczą mały 
okręt parowy Łiamone w tajnćj missyi port tuloński: sądzą, że udaje się 
do Gaety celem zawiadomienia o wyjeździe całćj floty. Ne 
Jeherał Pelet dziś albo jutro uda się do Turynu, ze szczegółówą missyą, | 
jak' powiada półurzędowy Monitor wieczorny w sposób osobliwszy, 
Dziennik ten powiada: rozmaite pisma donoszą, że rząd przekonał się o ko. 
nieczności wysłania do dworu sardyńskiego cżłowieka, «tóryby mógł da- 
wąć zbawienne rady królowi celem utrzymania pokoju lub prowadzenia woj- 
ny i że pod tym względem jenerał Pelet, otrzymał missyą. Jego znajo- 
mość spraw pelitycznych i wojskowych w Europie i jego umiejętne sto- . 
sunki z jeneralnym sztabem armii piemiontskiej polecały go jako najstóso= 
wniejszego do tój missyi, która tylko przez krótki czas potrwa. 
Univers donosi, że kardynał Giraud zabrał na drodze do Gaety także 
kardynała Dupont z Bourges; kardynałowie ci mają w imieniu katolickiego 
Rząd rzeczypospolitćj polecił 
im oświadczyć to zaproszenie w jego imieniu. | 


+ Na wniosek Ruchróza rada! jereraloa departamentu Sekwany pałozyła po- 
datek ina bilardy: 0-6. se 


>< * Lącambre: i Bartbtlemy, dwaj naczelnicy powstania czerwcowego, z któ- 


rych. ostatni onegdaj skazany został na dożywotnie więzienie galerowe, 


a drugiego miał podobny los spotkać wkrótce, zbiegli ze swego więzienia 
znajdującego się w ulicy du Chcche Midi. Sądowe sprawozdania. podają 
romantyczne szczegóły o tćj ucieczce, które powtarzamy ku zbudęwaniu 
czytelników. _ Więźniowie. wyłamali mur w swoich celach i przez dach 
obok stojącego domu szczęśliwie uszli, Ucieczka ta rozradowała wszystkie 
pisma demokratyczne, które zamieściły wyborną obronę Barthelemgo przed 
sądem wojennym, obudzającą podziw znawców. | 

W chwili, kiedy Barrot wzywa zgromadzenie narodowe do umiarko- 
wania i zaufania, prokurator jego rozkazuje zabrać dwa dzienniki Le P eu- 
plei Gazette de France w biurach , drukarniach i na poczcie. 

Rozwiązanie zgromadzenia narodowego jest teraz kwestyą Żywotną, 
którą zgromadzenie ma samo rozwiązać. lzba sama stanowić ima o Swoim 
łosie i wyrzec wyrok Śmierci lub życia na siebie. Obelgi, oczerniania, gro- 
żby, zgórszenie odznaczało dyskussyą, którą dwa stronnictwa ludu prowa= 
dziły. Wniosek pana Rateaa ma być wzięty pod rozwagę zgromadzenia, 

Czart przeklęty sprzymierzył się z całym rządem fraucuzkim. czy to 
na czele jego stoi Cavaignac, czy Napoleon, czy Barrot, płata każdemu naj- 
zabawbiejsze a przytem najdotkliwsze figle. 

_Rozbierzmy naprzód znaczenie tego wniosku. Zgromadzenie postano- 

powiło wziąć wniosek pana Rateau pod rozwagę, to jest puścić go przez 
która zda o nim sprawę. lodczas tej pracy obradować 
Nastąpi. potem dyskussya w samóm zgromadzeniu, 
ero prawem pu 3 obradach, z przedzialami 5 dui 
które zgromadzenie 


przetak komissyi, 
będzie zgromadzenie. 
a.wniosek stanie się dopi 
po każdćj obradzie, wedlug przepisu prawa nowego, 
uchwaliło. | R | 
Piotr Napoleon wystąpił przeciw Ludwikowi Napoleonowi, mówiąc za 
nierozwiązaniem się zgromadzenia. To rzecz uboczna. (Główną pozostanie 
figorą Montalembert i Odilon Barrot. Obadwaj chcą rozwiązania zgroma- 
dzenia narodowego. Pierwszy łegitymista, drugi orleanista chcą nowych 
wyborów i nowćj izby, a Biłlault oskarza obudwóch, że iuają zamiar do- 
konać nowego zamachu moraluego nakształt 45. Maja. Dnia 15. Maja prze- 
' szłego roku rozporządził lud zgromadzenie mieszczańskie. Zgromadzenie to 
rozporządzone znów wróciło i zemściło się. na ludzie dniami czerwcowewi. 
Odtąd sądziło się silnie ukonstytuowanćm, chciało się wcielić w Cavaignaca, 
lud powtórnie je rozpędza nadając mu nieprzyjaznego prezydenta: Przeź 
wybor Napoleona lud izbę moralnie zabił, dokonał nioralnie 15. Maja. Te- 
raz zgromadzenie powstaje i żali się, że chcą je moralnie zniszczyć i na ko- 
goż się żali? Na własnych ministrów, a kto są ci ministrowie? Członko- 
wie zgromadzenia, popierani przez znaczną część legitymistów i orleanistów. 
Stronnictwo więc Nationała, na dniu 15. Maja przez lud rozpędzone, w U. 
40. Grudnia moralnie zniszćzone, dopiero się teraz przekonywa, że chcą 
je zgubić moraloie, kiedy już jest zniszczone i poznaje dopiero teraz ciosy 
pierwsze, które na nie padają w tćj chwili z przeciwnćj strony. Lud chce 
koniecznie, ażeby inaczćj sprawy jego prowadzono ij dla tego ma swe WA= 
pliwości i niedowierzania względeim zgromadzenia narodowego, prZECIw 
swemu domniemanemu lekarzowi. lud masi sai się leczyć. Dla usunięcia 
tych wątpliwości potrzeba nowych wyborów. | 
Billault wyprowadzał z dowodzeń Montalemberta, obrońcy O. Barrota, 
najostrzejsze pociski przeciw: Barrotowi i dowodził, że izba powinna dalćj 
obradować. Rola Barrota jaką odegrał, była smutna, był przymuszony 
a |[-—cR 


© Warszawy, jako czeladź 
"mieszkającego zostający ; 


bronić się przeciw” zbyt gorącćj obronie Montalerob 
wystąpienia przeciw swemu -przyjacielowi, i mia z 


ciele czy nieprzyjaciele Barrota wyznali, że on nigdy głębićj nieupadł. — 


W ystawmy sobie głowę olimpijską, która wyznaje, ż 
KK iż yznaje, Ze ma katar! A 
borne gesta, jego głos brzmiący, jego cała retoryka zginęła si (a 


pisterstwo zwyciężyło tylko. kilku głosami. Cóż zgr | : 
- w czasie w którym będą rosprawiać o jego życiu? fali papą 


45. Maja może jedynie ocalić zgromadzenie przed ni tacioim: : 

Jego nieprzy jaciołmi są, Napoleon i Barrot. 5 noCRASZE 

wuętrzeymi, a upadek jego przez nieprzyjaciół oGcya GL sf ve- 

ocalilhy zgromadzenie przed wewnętrzaymi jego nieprzyjaciołmi. ac Ao 
w _ Królestwo Polskie 

. Warszawa, 46. Stycznia, — Z bozćj łaski My Mikołaj I. c 

i samowładca wszech Rossyi, król Polski itd. — Zawisna ea NE 


„w doiu 20. Stycznia 4847. roku zdaniem rady państwa oząaczone zostały, 


kita obowiązujących ukowodańd przepisów, kary ha osoby pry- 
, jmujące się tajnem przygotowywaniein bawelny strzelającćj. Przy-. 
znawszy za konieczne postanowienie to zastosować i do królestwa pojskięgo 
na przedstawienie Naszego natmiestmka w królestwie, mieć chcemy: A | 
Osoby przekonane © tajne b ia ra ARK RA 
kat ię paszocz pozwolenia rządu przygotowywanie materyi 
strzelającćj z bawełny lub z innych jakichbądz materyałów, mają podlegać 
karom oznaczonym w art, 676 kodexu karnego z du. 24. Marca 1842 z., 
za zakazane wyrabianie prochu i innych tego redzaju artyleryjskich potrzeb. 
Art, 2. Dopókąd rząd nie postanowi o ile i w jakićj ilości ma być dozwo- 
lone osobom prywatnym, dla ich użytku, wydawanie wspomnionych ma- 
teryj strzelnych, nowo - wynalezionemi sposobami wyrabianych, ma być 
wzbronione tymże osoboim, bez szczególnego na to pozwolenia, materye. 
takowe posiadać lub przechowywać, pod zagrożenicin kary za niedazwoło-. 
ne wyrabianie onych postanowionćj. Art. 3. Wykonanie niniejszego ukazu, 
Naszego i zamieszczenie onego w dzienuiku praw, naszćj radzie admioistra- 
cyjnćj polecamy. — Dan w Petersburgu, d. 12. Grudnia 1848. T. 
i Mikołaj. | 

Przez cesarza i króla, minister sekretarz stanu Ignacy Turkułł. . 

— Komissya rządowa przychodu i skarbu oglosila, iz wyrokami sądu 
księcia namiestnika królestwa konfirmowanemi, nastę- 
pujące osoby za przestępstwa polityczne Da kirę konfiskaty majątku ska- 
zane zostały, a mianowicie: 1) Jan Marszaad; 2) Koostanty Kaliqowski; 
3) Kazimierz Bazyli; 4) Felix Fijałkowski, „wszyscy mieszcząnie miąsią 
u krawca Ludwika Schmidt w mieście Warszawie 
5) Michał Podogórski syn Wincentego, expedy- 
tor poczty w mieście Brzesku pow, Miechowskim; 6) Felix Jordan syn 
Teofila dzierzawca dóbr Kaczkowice w pow. Miechowskim położonych; 7) 
Julian Jordan brat poprzedzającego; 8) Mieczyslaw Zarębski sya Jgnacego., 
dzierzawca dóbr Dobiesławie w pow. Miechowskim lezącycych; 9) Andrzej 
Kożwiński syn Stanisława, burmistrz m. Przeska w pow. Miechowskim. - 

Najprzewieleboiejszy Arsenjusz, arcybiskup warszawski i nowogeorge- 
wski, archiwandryta Ławry poczajowskiej i zarządzający dyecezyą wołyń 
ską, nocy onegdajszćj przybył do Warszawy. Przyjęty wczoraj z rana 
przez. duchowieństwo katedry NN. Trójcy, odbył ingres do tegoż kościoła, 
gdzie odprawił solenne nabożeństwo: w ukończeniu którego miał pasterską 
do zebranych na ten obrzęd naukę. Następnie prałat Nowicki, dziekan 
i oficyał katedralny, członek komissyi rządowćj spraw wewnętrznych i du- 
chownych, powitał arcypasterza stósowną do okoliczności objęcia przez. 
niego obecnego dostojeństwa, przemową. 

EE 


wojennego przez JO. 


A... 
jest od 1. 


na OBWIESZCZENIE. iż, 

. W skutek przyjętego przez Król. Miwister- 
stwo spraw wewnętrznych, wczwania Komilelu 
mającego na celu wystawienie pruskiego wojcn- 
„nego okrętu parowego, Z składek wyborców 
pierwolnych oznajmiamy niniejszćm: 

iż podczas dni obiorczych 22. i 29. w. b: 
| w każdym lokalu obiorczym znajdować się 
będzie: puszka do składek dobrowolnych 

| pa wybudowanie pruskiego wojennego 


okrętu parowego. 


- Panowie Przewodniczący zechcą złożone na 


ten cel składki przesłać pam do dalszego prze- 
kazania onych, Komitetowi rzeczonemu.. - 
* Poznań, dnia 20. Stycznia 1349. 
(Magistrat. 
PRZESTROGA. 
.-. Następujące listy zastawne polskie: Litt. B. 


282000. 220,387.. 278671. 281853. 284,303. 
282.001. 282,026. 279,636. 279,638. 279,634. 


226,496. po 5000 Złp.; Lit/.C. 231560. 217,651. 


243,213. 246,135. 243,214. 205,436. 216,189. 


. 209/071. 209.838. 314,254. 314,257. 314,471. 


po 1000 Złp.; Lift. D. 256,700. na 500 Złp.; 
Litt. E. 303,042. va 200 Złp.; jakoż pastępujące 


"piu przed ich nabyciem. | 
, i Xiążem w W.X:Poznań-- 
skićm, 'dniia 30. Gradnia 1848 r. NONE OE 


d PODANE RZS AEPA 


„ listy zastawne Więlkiego Xięsitwa Poznańskiego : 


8/4060. Bagrowo pow. redzkiego 1000) tal. 
35/4166. Nowiec pow. Szremskiego 500 tal. 
"9/5329. Gurowo pow. Gnieźnieńsk. 500 tal. 
13/991. Czekauowo p. Odolanowsk. 500 tal. 
32/2187. Gościeszyn p. Babimostsk. 100 tal. 
35/7300. Wapno pow. Wągrowieck. 100tal. 
81/11,027. Chłapowo p. Sredzkiego 100 tal. 
z pozostałości ojca wego $Ś. pam. Xawerego 
Żychlińśkiego z Sczodrowa zaginęly. 

Ostrzegam w swojćm i rodzeńsiwa mego imie- 


Brzostownia pod 


Józef Żychliński. 


| Loterja. 
Szanowne osoby, 
siebie odłożyć, raczą je teraz jak najprędzej 
odebrać, gdyż ciągnienie pierwszej kJassy dnia 
24. m. b. nastąpi. 5 = 
Nadkollektor lotervi Bielefeld. 


Klahma, z piersiowćj herbaty Dra Graefe 


'karmelbi przeciw kaszlu i duszności, są zawsze 


do ńabycia u | ! 
| E. Buscha, 


na Fryderykowskićj ulicy pod Nr. 25. 


albo cuda magii w 


które mi załeciły losy dla 


Na Stym Marcinie pod Nrem. 42. 
Kwietnia r. b. kuźnia -z mieszkaniem 
jęcia. | 


p 


do wyna- 


mczasowe doniesienie. 


T Ą U z 
Ludwik W/ónter, professor i kunst- 


ki zjedzie wkrótce do Poznania 


wistrz akademic I 
i przedstawiać będzie sztuki © ipskićj 
magii własnego wynalazku i według własnej. 
metody, pod. tytułem: SEE 


Nowe wystaw pozornego. 
'ezarnoxięstwa; , | 
kształcie humorystycznym. 
O bliższych szczegółach doniosą programmy. 
ż ja 19. Stycznia 
Ceny targowe - gy | a ci 
„w mIesCIE - EE pe 


SO SRTIEŁ do 
P 0ZU > BS s" zh o dloni ca 


. „( 1/23; 47 2 2, 3 


szenicy szefel - 
Zyta . dt : : * * —|27| 9] 1—|—, 
Jęczmienia dt... « * *-* |" 221 3|-—|28/11 
Owsa . dt. m2 —| 14 5|—|16 8 
Tatarki dt 0. . . | -|22! 3]I—/24] 5 
Grochu . dt. . . « « « |--|26) 8 j 11 
Ziemniaków dt. . ---- «|= 8,—|--| 9|— 
—]17; 61—.22|— 


Siana celnar : . 
Słomy kopa . « |. * 
Masłą garniec - 


> 1,20 — 1 25 GG” 


© 
© 
© 


a O M M A 


Auśtrya. 
Gazeta noworeńska donosi z Galicyi, że tam odkryto nowy naród 
Hucółów, złożony z bandytów podobnych do Serazanów albo lepićj Sa- 
racepów. Noszą czerwone płaszcze, pistolety, puginały, długie noże, po- 
dobnie jak Saraceny. Młody cesarz doraźny posłał im jenerała swego, 
który ma nimi dowodzić przeciw Madziarom. ktusini już dla niego zbyt są 
łagodni, lubo nimi wedlug upodobania żyd zi i urzędnicy niemieccy 
kierują. Hucuły zaś, jest to czysta rassa z r. 1846. Lwowski uniwer- 
sytet obsadzają ruskimi professorami; kto po polsku uczy, jest ogłoszonym 
za zdrojeę kraju. Jakiś Głowacki uczy tam literatury i języka Hucułów, 
Kiedy na północy bandytów huculskich podszczuwają na Węgrów, nawo- 
dzą od. połudoia tłuszcze rozbójnicze Serazanów, Otochanów, Likanów, Opu- 
Jinów przeciw Wenecyi i Lombardyi, a ztamtąd puszczą ich na Toskanią 
i państwo papiezkie. Niech zyje poczciwość i głupstwo mieszczańskiej Fran- 
cyi! Widzi, jak Moskale i Turcy nachodzą Maltany i WWołoszczyznę i po- 
zostaje taką , jaką dołąd się pokazała bezwstydną i szaloną. Koszut utrzywa 
się przez zimę przećiw nawalowi hord dzikich, Madziarowie spodziewają 


same dzienniki pópierające sprawę braw doraźnych przyznają, że z wzię- 
ciem Pesztu i Budzynia sprawa węgierska jeszcze się nie ukończyła; żądają 
zoiesienia' Węgier i wcielenia ich do Austryi. Ponieważ wszyskie dzienniki 
austryackie popierają sprawę prawdziwie Żydowsko - mieszczańską, to jest 
do najwyższćj potęgi wyniesione oszustwo, przeto zawodzą wycia straszliwe, 
iz dotąd nie ogłoszono banknotów węgierskich za niemające Żadnćj wartości, 
— W 2. buletynie od armii zapowiedziano szczegóły wzięcia Pesztu i Bu- 
dzynia, ale dotąd ich nie ogłoszono, bo mają zapewne powody; do ich 
ukrywania. Najlepsze wojsko Koszuta znajduje się w południowych Wę- 
grzech i dzielnie tam walczy przeciw Serbom, Bulgarom, Moskalom i Turkom. 

Wiedeń, d. 16. Stycznia, — Buletyn 15 armii austryackićj. W pier- 
wszych dniach Stycznia jedna kolumna powstańców, gdy jćj się zamysł 
przedarcia się pod Koszycami do Galicyi nieudał, zwróciła się ku Siedmio- 
grodowi i poszła na Kołosze w zamiarze przeprawienia się na Bystrzycę 
przez Bukowiuę. — Oddział ten nieprzyjacielski, na którego czele stał do 
wódzca polski Bem, całą okolicę w pustynią zamienił i słaby korpus woj- 
ska pod pułkownikiem Urb.n aż do Kiapolung odparł. Za słaby, aby dać 
opór stanowczy cofnął się tenże aż do Bukowiny, lecz zostal wcześnie 
wsparty przez feldmarszałka Malkowskiego oddziałem wojska pod Czernio- 
wcami zebranym tak, iż mógł znów zaczepnie wystąpić i nieprzyjaciela az 


do Watra-Dorna odeprzeć. Tymczasem głównie dowodzący jesieral jazdy. 


baron Hammerstein pościągał znaczne massy wojska, i ustawił je pod do- 
wództwem jenerała majora Fiszera nad Styrem Dla utrzyimavia spokojności 
publicznej i bezpieczeństwa, jakoteż dla zasłonienia życia i majątku przed 
po wstańczemi oddziałami, ogłoszono Bukowinę, Galicyą i Kraków w sta- 
nie wojennym, wszystkich rozzbrojono , którzy nienależeli do pospolitego 
ruszenia wystawionego przez jenerała komenderującego, zakazano wyda 


, 
. 


wania dzienników, zbiegania się w miastach lub oa prowincyi, prawo do- 


rażoe ogłoszono i baczność ścisłą wzdłuż granicy węgierskićj zalecono. — 


4 


poparcia wojska, i śmiercią odgrażali każdemu, ktoby się rządowi nieprzy- 
Jaznym okazał , lub do kraju wtargnął. Wąwozy wszystkie do Węgier pro- 
wadzące dobrze osadzono, i w tym kierunku tradnoby było przebić się po- 


wstańcom. — Raport jenerała komenderującego we Lwowie jest z 11. m. b. 
— Pierwszy i drogi korpus armii ściga oddziały, które z Pesztu i Budzynia 


t i . 
umkoęły. okolicy Granu pokazały się w kilku miejscach szczątki rozbi.. 


tego korpusu, przeciw tym teraz postępują wojska nasze we wszystkich 


kierupkach. — W komitatach oedenburgskiw i eisenburgskim korpuś ru-. 
chomy pod pułkownikiem hrabią Althann, oczyściwszy tę okolicę, puścił: 
się do Papy, gdzie przybył dnia 13. m. b., ż tamtąd posuwać się będzię 


| Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny : JY*. Kamieński. 


z zachodu. Dziś. 


Środki te skutki jaknajlepsze uwieńczyły. Gromadami przybiegli chłopi dla 


dn. 22. Stycznia 1849, 


zajęyeztzze, — 


w kierunku Wesprim i lasu bokonyjskiego, gdzie jeszcze kilka oddziałów 
z rozbitego korpusu Perzla złe broi. Na lewym brzegu Dunaju stoczyła 
brygada jenerała barona Neustidter bitwę z oddzialem nieprzyjacieskim 
dnia 13. w. b. w południe w okolicy Assod, w którćj poległ podpułko- 
wnik baron Geramb. — Kadet cesarski Zwidanek, dowódzca półbateryi sku- 
teczny utrzymywał ogień dość długo przeciw przeważającej liczbie dział nie- 


przyjacielskich. — Jedna brygada feldmarszałka Simooica posunęła się od ' 


Neutry ku Verebelly. Wiedeń, 15. Stycz. 4849, 
Gubernator cywilny i wojskowy: Welden, feldmarszalek. 

Proklamacya Windischgratza. — Hordy buatowników ucieka- 
jąc z Parendorf, Wieselburg i Raab spaliły i spustoszyły jako zbójecka 
banda nie tylko wiele włości, nałożyły na ubogich, spokojnych i dobrze 
myślących mieszkańców wsi i imiast kontrybucyę, a w Preszburskim i Nie 
trańiskim komitacie wyrządziły nieobliczone szkody, nakoniec z e. k. stadni- 
ny w Babolnie zabrały i uprowadziły z sobą wszystkie najkosztowniejsze 
ogićry, równie jak i znaczną liczbę odstawionych klaczy, na koniec wszy- 
stkie konić pociągowe i rogate bydło. W odwet za te niesłychane niegodzi- 
wości rózkazuję niniejszćm , aby ne ćały majątek wszystkich do Kossutow- 


skićj partyi należących i spólnie z nim działających indywiduów, matych-- 


fniast sekwester nałożono, ażeby nim wynagrodzić nietylko ces. k, erarium 
wyrządzoną szkodę, ale nawet tę, która dobrzemyślących przez buntowni- 
ków dotknęła, i ażeby na pokrycie jćj ubogi spokojnie zachowujący się 
mieszkaniec wiejski przyczyniać się nie musiał, — Główna kwatera Kots, 
1. Stycznia 1848. Alfred książę Windischgriitz , e. k, feldrnarszalek. 

rzez wezbranie Duuaju do nadzwyczajnćj wysokości, oba mosty kolei 
północnćj zerwane zostały w Wiedniu dnia 47. Stycznia. — Pogłoski 
upowszechniły się, że Moskale wkroczyli na Bukowinę, 
widząc, że powstańcy węgierscy pobili austryackie woj- 
ska. Przypominają sobie teraz oświadczenie wielkiego 
księcia Konstantego w Pradze, Że cesarz Mikołaj niepo- 
zwoli, azeby monarchia austryacka runęła. Gorsze je- 
szcze miały od tych nadejść wiadomości do Wiednia i 
utrzymują, że feldmarszałek Schlick dostał się do nie- 
woli węgierskiej. 

K rouieryż.— Dalszy ciąg rozpraw na posiedz. sejmowem z8. Stycznia. 
„  Deputowany Strohbach robi wniosek, aby rozprawy były zamkoięte. 
Wniosek znalazł poparcie i był przyjęty. Wniosek dep. Kónigshofer mo- 
tywowanego porządku dziennego był również odrzucony, | 

lsba przyjnuje następnie wniosek deputowanego Trojan, aby woto- 
wanie było tajemne przez gałki. | 
_ Gredler jedyny mówca przeciw: Widzę w tćm wszystkićm; zagadkę 
koalicyi, która w tym razie nienaturalną się wydaje. W ciągu rozpraw. 
mówcy dobitnie wykazali, jakie były cele łewćj strony; co za skroińność 
w słowach dep. Piukas, gdy robił wniosek, Chciał on tylko niby powąt- 
piewanie wyrazić, Ze wolność rozpraw vadwerężoną była, to jedynie miało 
być rozpraw przedmiotem. Ale strona lewa jakiż katalog grzechów prze- 
ciw ministrom wystósowała! (Do rzeczy!) I toż to wolnością się nazywa? 
Moie się zdaje, ze własnie lewa strona wolność ogranicza. Trzeba było pó 
zwolić mówcom jćj rozprawiać, deklamowali więc o dziennikach Geissel, 


Schild und Schwerdt, o przedajoćj prassie, którą własne stronnictwo - 


potępiło od dawna, a wszystko to miało być katalogiem grzechów mioiste- 
ryalnych. Jeśli wszystko, co od Marca panowaniem ludu dokonanćm zo- 
stało, będziemy uważać za grzechów katalog, nie jestże to wotum nieufno- 
ści. Deputowani prawćj strony nie chcieli iść dalćj jak wniosek i w tóm 
działali, jak ludzie honoru, Ale na ich miejscu uwazałbym za powinność 
wyrzec się pomocy lewćj strony. (Do rzeczy.) Gdy w końcu Sierpnia po 


długich rozprawach kwestya wynagrodzenia miala pójść pod głosowanie, - 


wystąpiło nakoniec ministeryum i oświadczyło się za zasadą wynagrodzenia. 
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Pytam się wtedy dla czego ministeryum niewystąpiło wcześnićj aby izhę 
o swoim pojmowaniu rzeczy objaśnić. Słowa jego nadałyby zupełnie inny 
kierunek rozprawom. Dziś ministeryum zupełnie inaczćj postąpiło; mibi- 
strowie powiedzieli otwarcie i szczerze, jak ludzie honoru, co myślą o za- 
sadzie paragrafem 1. objętćj, która wedle słów wnioskującego, an ziębi 
ani grzeje, która, od chwili ogłoszenia projektu praw zasadniczych, silnie 
była attakowaną przez opinią publiczną i dzienniki. Jakież następstwa 
pewne wyciągać chcą osoby z takiego pojmowania rzeczy, gdy Zaden wnio- 
sek zrobiony nie był? Ze to będzie źródłem nieufności, przeszkodą wolne- 
go zdania, terroryzmem przekonań i Bóg wie jeszcze jakićm skrępowaniem: 
myśli. Trudno'aby choć jeden deputowany, był szczerze w glębi duszy 
przekonany o ograniczeniu wolności mowy, o terroryzmie. O czćm ionćm 
wcale dzisiejszy dzień mnie przekonał. Nie widzę wcale aby obawa zam 
knęła usta mówcom prawćj lub lewćj srony. Odkąd w izbie tćj zasiadam 
piebyłem świadkiem podobnego rodzaju ekspektoracyi. Panowie ze strony 
lewćj niemają wcale miny ludzi dających się łatwo przestraszyć.  Dowiedli 
czynem i chelpili się z tego, Że śród drgań anarchii, Śród grzinotu dział, 
miejsc swoich pieopuścili, i głosno utrzymują ze wolni wtedy byli; jakże 
przypuścić aby ludzie którzy, się podobnych zewnętrznych wpływów nieu- 
Jękli, dziś zdanie mieli zmienić w skutek jednego ministeryalnego oświad- 
czenia? Przekonań swoich nieprzedadzą zapewne. Deputowani. prawej 
strony utrzymujący, że ich wyborcy uważać ich będą za osoby dzialające 
pod wpływem gabinetu, odebrali zbyt wiele dowodów szacunku wyborców, 
stoją zbyt wysoko w powazaniu ludu, aby lad wierzyć zechciał że zmienili 
zdanie w skutek ministeryalnego oświadczenia. e 

Schuselka: Trudno być przedmiotowi niewiernym przy tak ważnćj kwe- 
styi. Muszę jednak rozebrać niektóre przystósowania poprzedniego mówcy: - 
wyraził się on, że nienaturalna koalicya utworzoną została; otóż na tćm za- 
leży ta koalicya, że izba obu rękami z prawćj i lewćj strony chwyta honor 
(oklaski). Jako członek lewćj, która dziś stala się przedmiotem niezliczo- 
nych pocisków, muszę oświadczyć, że takowa w pośród siebie żadnćj ta- 
kićj nie stawia zapory wolności mówienia, aby członkom jćj nie były wol- 
ne zboczenia. | ja rówuież nie na wszystko pisać się mogę co mój poprze- 
dnik z lewćj mówił. Zamiarem moim nie jest bynajmniej dać ministerswu wo- 
tum nieufności, to jest jakobym chciał wyrazić się, że wszystkim czynno- 
śsiom ministerstwa nie ufam, ale tylko że oświadczenie z dnia 4. Stycznia 
w potrójny sposób hakazuje izbie odpowiedzieć a odpowiedź ta zawartą została 
w umiarkowanćm i jasnóm oświadczeniu. Honor sejmu jest naruszooy, zasada 
jego prawna podkopana, izba i wydział ustawodawczy ciężkiemi w obec ludu 
obarczony zarzutami. Na te trzy punkta obowiązkiem jest odpowiedzieć. 
Nie jakoby izba była zastraszona, nikt się tu zastraszyć nie da; nie dła tego 
że chciano ograniczyć wolność mówienia ministrów na początku, nikt nie 
zabroni ministrom mówić kiedy im się podoba. Ale sposób w jakim to 
oświadczenie było zrobione nie jako objaw zdania, ale jako pogróżka, wzru- 
szyły żasadą izby. Oświadczenie tak daleko zaszło, że oskarza izbę jeżeli 
* ta milcząc uzna wniosek, o przeczenia zasady moralnej, o współudział 
we wszystkich zbrodniach 1848. roku. 

Jeżeli ministrowie z wysokiego swojego politycznego stanowiska nauk 
udzielać będą+ to sejm przyjmie takowe z wdzięcznością. Jeśli jednak mi- 
nistrowie występują przed rozpoczęciem rozpraw i odczyty miewają gdzie 
mówią: jezeli tę zasadę przyjmiecie, to z całą siłą przeciwko wam wystą- 
pimy, to znaczy, żeby izbę ustawodawczą zamienić w kolegium, które 
pod przewodnictwem swoich profesorów wypracowywa polityczne ćwicze- 
nie. Przeciw temu należy protestować, Podstawa praw ności izby jest naru- 
szoną, gdy oświadczenie stoi w sprzeczności z manifestam Ferdynanda I. 
z d. 3. Czerwca z Insbruku, gdzie stoi napisano: »Chcąc się ściśle trzymać 
rzeczy, bo mi ona zapewnia rękojmię, że konstytucya w swojćj zasadzie 
ij w swoich szczegółach będzie dzielem prawnie wyrażonćj woli ogółu, z któ- 
rą zgodnie postępować stale postanowilem sobie.« Podobnie mówi mani- 
fest z d. 6. Czerwca, że nie jest bynajmnićj zamiarem N. Pana zdaniom 
swoich ludów szranki stawiać. Jeżeli ministeryum przy swoiim oświadcze- 
niu się upiera, wtedy musi ono zstąpionego z tronu cesarza Ferdynanda 
zaskarzyć jako targającego się na monarchiczną zasadę. Oświadczenie rze- 
czone oskarza izbę o zbrodnię zdrady głównej, bo kto prawo korony naru- 
sza, ten ową zbroduię popełnia. Zdradą jest główną naruszać zasadę ino- 
narchiczną. | na cóż podobna skarga przeciw izbie, która bezwątpienia 
okazała się stronniczką korony. 

Sejm w Października nawet nie zapomniał nigdy o koronie, ani je- 
dno słowo nie było wyrzeczonćm, któreby uszanowanie dla tronu po- 
niżało, A przecież były to czasy, gdzie przy ogólnem wzburzeniu łatwo 
można się było unieść, Ja którym był sprawozdawcą, odbierałem listy 
z pogróżkami, jeżeli żadnych kroków przeciw monarchicznćj zasadzie nie 
rozpocznę; grożono mi nawet losem Latoura, a przeciez izba nie ruszyła 
z miejsca. Jakże można niedowierzać takićj izbie, jakoby zamiarem jej było 
targnąć się na monarchiczną zasadę. Oświadczenie zawiera w sobie podej. 
rzenie, jakoby pod chorągwią tćj zasady organom wykonawczym opór był 
stawiany, i przelaną była krew hr. Latoura. (d. e. n.) 

| Galicya. 
Lwów, 42.Stycznia. — Z pułku Deutschmeister wysłanego na Bukoe 
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winę przywieziono tu kilkadziesiąt wozów przeziębłych żołnierzy, z których 
mnóstwo juź umarło. Termometr wczora w mieście pokazywał 22 stopni 
mrozu. 

| " W ęgry. 

Zagrzeb, d. 2. Stycznia, — Gazeta zagrzebska z dnia dzisiaj- | 
szego zawiera pismo urzędowe: »Memorandum tyczące się stosunku kra- 
jowego węgierskich krajów koronnych do Austryi.« Reprezentanci kró- 
lestw Kroacyi i Sławonii, jakoteż województwa serbskiego interweniują 
w niem w obec powszechnego sejmu ustawodawczego z dwóch względów: 
4) jako zastępey państw wolnych, tylko pod względejn stosunków krajo- 
wych do sankcyi pragmatycznćj przywiązanych , które dawnićjszy swój wo- 
sunek konfederacyjny z Austryą teraz odnowić chcą bezpośrednio pod wa- 
runkiem niezawisłości narodowćj, o ile ona przyzwala na silny rząd cen- 
tralny, dalej pod warunkiem wyraźnym, ażeby Żadna część dziedzicznych | 
krajów austryackich do żadnego związku odrębnego po za granicami cesar- 
stwa austryackiego nienależała, ztąd ażeby deputowanych austryackich 
z Frankfurtu odwolano a nawet austryacki układ związkowy 1815. znie- 
no; 2) jako wolni »przez wzajemną kovfederacyą do celów wspólnych dą- 
żący obywatele państwa austryackiego, którzy ze względu na ułożenie kon- 
stytucyi, jakoteż na sprawy zagraniczne, wojny, finansów i handlu pospołu 
z ionemi prowincyami nierozdzielną, a równo reprezentowaną całość two- 
rzą, i a tego względu tylko do postanowień większości sejmu zlozonego 
ze wszystkich ludów monarchii konstytucyjoćj zastósować się powiani.« 

Jedna z gazet niemieckich zamieściła w najnowszym numerze reklama= 
cyą oficera pewnego rodem Niemca dowodzącego w armii węgierskiej prze- 
ciw buletynom austryackim, o których tenże utrzymuje, iż są kłamstwem. 
Szczególnićj bije na buletyn 44. Tenże mówi o wielkićj liczbie jeńców, 
których szwoleżery zabrali, o 1000 broni palnćj z 6 moździerzami, na- 
koniec o 10,000 dukatach w złocie odebranych legii polskićj. O ile to mija 
się z prawdą, a osobliwie co do ostatniego punktu, dowodzi jasno, że ko- 
mendanci mają pozwolenie wybierania od komisarzy komitatowych pienię- 
dzy i innych przedmiotów potrzebnych dla swoich oddziałów , ze rzadko 
kiedy odebrali więcej, niż pare tysięcy złotych, i to tylko w notach ban= 
kowych, a zatem wozić ze sobą tyle pieniędzy piepotrzebowali, a nawet 
zlota tyle w jednćj kassie nieposiadali. Dalćj Schlick ma pod dowództwem 
swojem najwięcej 2—3 dywizyony szewoleżerów ; taką siłą przy znańem 
męztwie huzarów węgierskich i legii polskiej zabrać 6 możdzierzy i 1000 
broni paloćj jest rzeczą niepodobną; broń, o którćj tam mowa, niemogła 
zapewne być ipną, jak ta, którą gwardya narodowa w Koszycach dobro- 
wolnie złożyły. — Co się tyczy postępów jenerała Bema w Sieomiogrodzie, 
to tenże Austryaków odpędził i zabrał im 3 dywizyony jazdy, 1 batalion 
piechoty i 6 dział, i w raporcie swoim do Kossutha oświadczył, iz ma na- 
dzieję niepłonną, że najdalćj za 2 tygodnie będzie panem Siedmiogrodu, 
O tem buletyny austryackie zamilczały, To niechaj przyjaciołom wol- 
ności posłuży dla ich zaspokojenia, że Węgry jeszcze nietracą ducha, prze- 
ciwnie mają ta przekonanie, że absolutyzm Habsburgów właśnie tam grób 
swój znajdzie. | 

Z Preszburga, do. 5. Stycznia. — Feldmarszałek Kempen wydał 
rozkaz do wszystkich władz, aby do skarbu i kass publicznych węgierskich 
not banknotowych nieprzyjimowano. i 

| Włoch y. 

Rzym, d. 4. Stycznia. — Nowa protestacya papiezka nadeszła tu dnia 
wczorajszego na drodze nadzw yczajućj. Dowiadujemy się, iż ona wymie- 
rzoną jest przeciw postanowieniom zgromadzenia narodowego. Junta się 
rozwiązała, a zatem ministerstwu i klubom politycznym znowu pozosta- 
wiono rządy państwa kościelaego. W Civitavecchia najęto mieszkania dla 
dwóch francuzkich oficerów sztabowych. Wojska francuzkie przeznaczone 
do wylądowania w okolicy tego portu wojennego dochodzą podobno do 
3000 ludzi. Wprawdzie Mamiani, nim jeszcze złożył urzędowanie w me- 
nisterstwie, przeniósł prawie wszystko wojsko liniowe do twierdz Ankony 
i Civitavecchii, jednakże pewnie Francuzi ani tu ani tam oporn R LA nie 
znajdą. Papież do protestacyi swojćj z dnia 27. Listopada przesłanćj rzą- 
dowi francuzkiemu przyłączył także list pasterski, w którym RARE 
jąc, »że jego doczesna prawem krajów uświęcona niezawisłość szczególniej 
dotąd w niezachwianćj tradycyi państwa francuzkiego gwarancyą woje 
znajdowała: , kończy »że nie wątpi bynajmoićj, iż Francya mu swoję po- 
moc wspaniałomyślną bezzwłocznie przyśle.« Przy tym liście pasterskim 

ię pi <politej, w ktrem pomiędzy in- 
znajdowało się pismo do prezesa rzeczypospolitćj, kia "ef 
nemi stoi: »Jego świętobliwość wdzięczność zywa przejmuje, gdy Wieza 
jak pierworodna córa kościoła za nim obstaje; jego świętobliwość LEE 
sposobności stósownćj, aby nie miał rzeczypospolitćj uczucia Ojcowskiego 
osobiście objawić, i ręką własną pobłogosławić ziemię francuzką, 0 co te- 
paz w odległości pana całego narodu francuzkiego błaga.« | _ 

Rzym, dn. 6. Stycznia. — W Civitavecchii zamówiono 46,000 2 
dla wojska i nocy zeszłćj wyszły dwie kompanie strzelców koanych do . na< 
goi i Ferentino. Na granicy Ceprano stoi podobno 46,000 Neapolitańczy= 
ków w pogotowiu do wkroczenia do państwa kościelnego, a drogę ska 
do Gaety obrał nie tylko Zucchi, ale także Latour jenerał Szwajcarów. — Gdy 
okręt zawinął pod Civitavecchią, wysłał Latour adjutanta swego do delegata, 
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Lecz ten miał odpówiedzieć, iż z przy- 


i pł a pokład statka. h 
dny? kojności miasta tego nie może wezwabiu temu zadosyć uczy- 


we się jedoakże, iż on odebrał instrukcye, jak a ma . na 
przypadek jpterweneyi, której się każdej chwili spodziewać na R sje 
się, że tutaj także reakcya na rzecz papieża się gotuje, i jutro obawiają się 
starcia przy pochodzie uroczystym do kapitolu z chorągwią keR laj 
spolitą sejmowi konstytucyjnema przesłaną. Od kilku dni obiega tu we- 
zwanie potajemne gwardyi obywatelskiej, aby ona rząd w imieniu papieza 
opanowała i potćm wysłała deputacyą do niego z zaproszeniem do powrotu, 
Według dzienników francuzbich, w y dało ministerstwo w tych dniach rozporzą- 
dzenia ważne, tyczące się stosunków zarobku i majątku. W ministerstwie 
wojny czynność wielka panuje. Wiele dział ciężkich odprowadzono do 
Bolonii i Ankony. Pilnie uważają na uzbrojenia Austryaków w Piacenzy, 
Modenie i Ferrarze. Kardynałowie Altieri i Ferrati przybyli tutaj z Gaety. 
Słychać, że papież chce na oich klątwę rzacić. 
Z Neapolu, d. 3. Stycznia, — Gazeta urzędowa z d. 2. i 3. Stycznia 
donosi z Gaety o nowych hołdach składanych papieżowi; pomiędzy innemi 
najwyższa izba obrachunkowa w Neapolu wysłała deputacyą dla ucałowania 
nogi Jego świątobliwości. Harcourt, poseł francozki, w towarzystwie 
konsula brazylijskiego Fieguirede przybył do Neapolu. 
/ Dziennik opozycyjny Liberta, który przeciw rządowi nadspodziewanie 
słów nader wolnomyślnych używa, teraźniejszą konstytucyą peapolitańską 
Żarcikiem czystym nazywa i pomiędzy inuemi politykę Palmerstona w kwe- 
styi sycylijskićj broni przeciw zaczepkom angielskićj prassy opozycyjnej, 
donosi, Że jenerał Filaogieri udał się do Messyny w towarzystwie posła 
rossyjskiego. | 
Neapol. — Alba z Florencyi donosi z Neapolu z 30. Grudnia, że 
kroki nieprzyjacielskie na nowo rozpoczęto. Armia sycylijska stoczywszy 


bitwę krwawą zajęła znów Milazzo, a w okolicy Messyny zwycięztwo 


świetne odniosła. Równocześnie mówiono, że Sycylijczykowie Luciana 
Murata królem Sycylii wykrzyknęli. Podobnież opowiada Alba, że do 
Neapolu przybył poseł nadzwyczajny od dworu rossyj»kiego, dla oznaj- 
mienia królowi, że familia Bonapartych, naprzypadek, jezeli Ludwik Bona- 
parte prezesem obrany będzie, ma zamiar otwarcie popierać Życzenia Sycy- 
lii pa rzecz luciana Murata. Z tego powodu, mówi dalej Alba, wzywa 
Rossya króla neapolitańskiego, aby Sycylią natychmiast zaczepił; gdyby 
się Francya i Anglia wkroczeniu sprzeciwiały, wtedyby Rossya z siłą zbrojną 
do Węgier wpadła. — Korrespondent neapolitaóski Times, którego list 
najpóźniejszy jest z 4. Stycznia, nic o tćm wszystkiem nie wie. Jedynie 
odjazd nagły jenerała Filangieri do Messyny dał powód do tćj pogłoski, 
inieszkańcy miasta Palermo zerwali podobno zawieszenie breni i armia nea- 
politańska także posunie się naprzód: lecz i to się uiepotwierdziło. Rząd 
tymczasowy w Palermo ogłosił sejm konstytucyjny, i oświadczył, ze do 
ruchów toskańskich i piemootskich przystepuje. — Temple i Rayneval od- 
powiedzieli teraz na notę Cariatego. Pierwszy stanowczo odrzuca wniosek 
uczyniony przez księcia tego, aby Hiszpania także brała udział w naradach, 
a popiera żądanie odrębnej armii sycylijskićj. Papież jeszcze w Gaecie. 
Według Times Neapol i Austrya do tąd niewdały się w sprawę rzym- 
ską z powodu, iż młody cesarz o wstąpieniu swojem na tron niedoniósł 
jeszcze urzędownie dworowi neapolitańskiemu, a w rzeczy samćj jeszcze 
wojska potrzebuje sam na wyprawę węgierską. 

Szwajcarya. 

Bern, d. 12. Stycznia. — Gazety berneńskie powtórnie donoszą, że 
w Sabaudyi myślą szczerze o oderwaniu się od Sardynii, a pragną przyłą- 
czyć się do Francyi. Przytem zwracają uwagę na znaczenie zmiany podo- 
boćj granic ze względu na Genewę i w ogóle na Szwajcaryą. Kwestya ta 
zatrudniłaby pewnie Europę całą. Podług dziennika Suisse Anglia uznała 
teraz nowo ukonstytuowaną Szwajcaryą. — Mazzini, naczelnik wloskićj 
propagandy rewolucyjnćj, w- podróży swojćj z Tessinu zabawił noc jednę 
w Biel a trzy dni w Gremchen w kantonie Solothurn, gdzie wiele odwie- 
dzin przyjwował, Listownie wezwano go spiesznie do Rzymu, gdzie go 
TŁĄd rewolucyjny potrzebuje. Podróż swoję do Rzymu odbędzie przez Ge- 
nowę i Marsylią, 

" <Tessyn, d. 41, Stycznia. — Rząd kantonalny widząe surowość władz 
federacy jnych podzielił teraz wychodzców włoskich, których się tam jeszcze 
317 znajduje na trzy klassy, Do pierwczćj klassy nalezy 85 , którym ko- 
missarze federacyjni w kantonie bawić pozwolili; druga klassa 210 musi 
w 8 dniach kanton opuścić, a trzecia z 17 osób składająca się, w trzech 
dniach, RMepublicano mówi: »powszechnie spodziewano się, że z drugą 
klassą łagodnićj sobie posjąpią, ale w Bernie na rzeczy te zapatrują się 
oczami Radetzkiego.e 

Bazylea, d. 12. Styczuia. — Sąd indagacyjay Wiel. Ks, Badeńskiego 
w Freiburgu zażądał z swej strony od rządu tutajszego wydania rządu tym- 
czasowego rzeczypospolitćj niemieckićj, jako obwioionego o złupienie kass 
publicznych. Na ządanie to odpowiedziano, iż według art. 10. konstytu- 
cji szwajcarskiej z wnioskiem podobnym do rady związkowćj udać się na- 
leży. W. skutek tego sąd iadagacyjny podał żądanie rzeczone do rady 
związkowej. Ta zaś według pisma rządowi tutajszemu przesłanego, sądzi, 
z dopóki stosunki te przez ustawę federacyjną bliżćj nie będą uregulowane, 


rząd kantonalny we względzie podobnego żądania o wydanie stanowić może 
Że jedoakże w każdym razie postanowienie to jedynie przez organ rady. fe- 
deraracyjnćj zagranicznćj władzy żądającćj przesłanem być powinno. Że zaś 
według doniesienia policyi zadnego już z wychodzców tych w kantonie nie 
ma, przeto sprawę tę uważać należy za ukończoną. 

Francya. 

Paryż, d. 15. Stycznia. — Monitor milczy i nie wie dotąd o uzbro* 
jeniach okrętów po portach francuskich. Sentinelle zaś wychodzący dzien- 
nik w Tulonie potwierdza pod d. 10. Stycznia upowszechnione w Paryżu 
wiadomości o uzbrajaniu okrętów. Pismo to prefekturalne powiada, ze 
40,000 wojska wsiądzie na okręty, ażeby służyło za straż papieżowi, 
przy przejeżdzie jego z Gaety do Civitavecbii, Według sprawozdań mar- 
sylijskich tłumaczą sobie tę wyprawę w ten sposób: cała europejska dy- 
plomacya zgromadzona w Gaecie starała się nakłonić papieża do wystąpie- 
nia energicznego przeciw Rzymianom. Zgodzono się nakoniec, Że papież po. 
winien dwór swój założyć w Civitavechii i na ten cel dzieją się uzbrojenia. 
Z Tulonu pod d. 40. Stycznia donoszą jeszcze, że Aoglicy wylądowali do 
Civitavechii i ją obsadzili. Spodziewano się tam papieża każdćj chwili. 
Załoga angielska ma tam tylko na chwilę pożostać i zostanie zastąpiona 
francuskiem wojskiem. Tak przepisuje ugoda wielkich mocarstw. Pary. 
ski dziennik Opinion mówi: zaręczają nam, że okrom roskazów wyda- 
nych do Tulonu, także wysłano roskazy do innych portów, do Cherbourga 
i Lorient, ażeby tam uzbrojono okręty »la Forte, Alceste, Klorinde, Go- 
mer, Triton i Tisbe.« Według dzienuika Nourelliste w Marsylii z dnia 
11. Stycznia przeglądał jenerał Moliere dniem wprzód pułk 33 piechoty. 
A więc 11. b. m. jeszcze pułk ten nie wsiadł na okręty. Republique 
donosi z Tulonu co następuje: mimo pośpiechu z jakim uzbrajają wszy- 
stkie okręty, uwazają całą wyprawę za wymysł, za pozór i wątpią, aby 
kiedykolwiek te okręty opuściły naszą przystań, Do dziś (10. Stycznia) 
o artylerii ani wspomniano, żadnćj armaty z arsenału nie wytoczono. Ko- 
nie spoczywają pod szopami wzdłuż nadbrzeża, tylko w węgle zaopatrzono 
okręty. Uzupełnienie osad okrętowych także powoli się odbywa. Po raz ' 
trzeci odgrywa się komedia uzbrajania i dla tego nikt temu nie wierzy. Je- 
zeli jednak przyjdzie do tego, natenczas wsiądą naprzód pułki przeznaczone 
na ten cel od dawna w departamentach ujścia Rodanu i Var, a które nale- 
żały do armii alpejskiej.  Wazną jest przytóm następująca wiadomość: 
wszyscy robotnicy w porcie naszym podpisali protestacyą, przeciw ostatnim 
postanowieniom zgromadzenia narodowego, dotyczącym robót po portach. 
Wybrali dwóch pełnomocników, którzy na koszta wspólne udadzą się do 
Paryża, celem doręczenia protestacyi ministrowi marynarki lub zgromadze- 
niu parodowemu, — Dopisek: statek parowy Liamone nieopuścił jeszcze 
portu. Zdaje się, że kontradmirał Trehouart dowodzić będzie tą trzecią 
wyprawą parową. Gazeta nakoniec kolońska donosi z Paryża pod dn. 15. 
b. m., że uzbrojenia 'w portach francuskich są tylko, środkami ostrożności 
na pewno wypadki,  Wiadomą bowiem jest rzeczą, że papież udał się do 
dworów katolickich nie o interwencyą, ale o radę, co ma czynić w swćm 
położeniu. W nocie tćj zwrócono zarazem uwagę na obowiązki mocarstw ka- 
tolickich względem stolicy papieskićj, dotyczące katolickiego kościoła. Rząd 
fraocuski przypuszcza więc, że Austrya mając teraz wolniejsze ręce po za- 
latwienia spraw węgierskich, połączy się sojuszem z Neapolem i przyjdzie 
w pomoc doczesnćj władzy Piusa IX. Na ten przypadek gotuje się rząd 
francuski, aby mógł poprzeć energicznie swoje wpływy na tę sprawę. 
Rząd francuski ma zamiar w połączeniu z wszystkiemi mocarstwami katoli- . 
ckiewi, z wyjątkiem jednak Austryi, załatwić sprawę papieską, na drodze 
spokojnćj lub w razie naglącym i koniecznym rzecz całą rostrzygnąć za po- 
mocą broni i na ten cel przesłał swoim pełnomocnikom przy dworach nea- 
politańskim, turyńskim i toskańskim stósowne instrukcye. 

Dziś zajmowały się biura zgromadzenia narodowego wyborem komis- 
syi, która zdać ma sprawę względem wniosku pana Rateau. Stronnictwo 
góry i liczni członkowie klubu Marrasta w palais national głosowali jedno- 
zgodnie przeciw wszelkiemu terminowi rozwiązania zgromadzenia narodo* 
wego. Wybór padł na następujących reprezentantów : Roux - Lavergne, 
Billault, Dupont z Bussac, Gaudens, Jules Favre. Havin, Marie, Degousscee, 
Piotr Bonaparte, Sarrans, Grevy, Lignier, Lichtenberger, Combarel i Re- 
goard. Wybrani są przeciwnikami ministerstwa. ; 
Monitor ogłosił dziś dochód z podatków niestałych z roku 1848. 
Według tabel urzędowych wpłynęło do skarbu publicznego z podatków nie- 
stałych w ogóle 530,720,000 fr., przyczćm podatek 45 centinów wyno- 
sił 162,524,000 fr. , 

Dwaj naczelnicy socialistów Alton Shee i Delecluse (redaktor dziennika 
Ledru Rollina Revolution) odbyli wczora pojedynek na pistolety.  Pier- 
wszy otrzymał strzał w rękę, drugi w ramię. 

Paryż, d. 16. Stycznia. — Prezydent rzeczypospolitćj zwiedził wczora 
wczora w towarzystwie jednego adiutanta Hotel Dieu i przechodził sale, 
w których znajdują się chorzy.  Zakonnicom dozorującym chorych oświad- 
czył swe zadowolenie. 

Głoszą, że arcybiskup paryski udał się do Graety z poleceniami rządu. 
_. Marszałek Bugeaud wrócił do zdrowia i w końcu tego miesiąca uda się 
do armii alpejskićj. Naprzód założy główną kwaterę w Lion, późnićj pod 


% 


porę do dnia jutrzejszego odkłada, Posiedzehie solwowane o godzinie Stej 
z wieczora i prezes zwracając uwagę delegowanych naznacza liczbę para- 


Alpaat, gdyby miała preyjść dó kroków nieprzyjacielskich pomiędzy Sar: 
"dynię a Aostryakomi..* Karól Albert chce wojsko swe oddać ped dowódz- 


two jenerała lmaącnskiego. | 

via Wiegora włbfł się bankiet równości przy barierze du Maine pod prze- 
wodnietwem Piotra Leronx. Osób było 700 obecnych na bankiecie, a po- 
między niemi i kobiety.  Macće spełnił toast na polepszenie losu bogatych 


klasś, pobiewaź biedni pieustannćm są niebezpieczeństwem dla bogatych, 


najłatwiej więc poprawić los bogatych, przez usunięcie nędzy biednych. 
| | Anglia. 

Londyn, dn. 16. Stycznia — Chartyści znów agitują. Wczora od- 
było się publiczne zgromadżenie klas robothiczych, celem ułożenia nowegó 
planu do wyjedoania karcie konstytucyjnćj narodowćj mocy prawa. Fear- 
gus O'Connor i inni przywódzcy przemawiali do ludu, ażeby nietracil na- 


w m (Dalszy ciąg,) | : 
, «»Tyt.VII. Ligispecyalne. $.39. Liga specyalna ma swoje osobne 
statuta i osoboą dyrekcyą specyalną.« | 

Przy tym Sfe zabiera głos E, Stablewski. Uwazam cały tytuł VII. o 
ligach specialnych za niepotrzebny. Projektowanie ich pochodzi z przesa- 
dzonego wyobrażenia o wpływie jakiejkolwiek władzy centralnćj na sto- 
sunki zwyczajne Życia społęcznęgo. Dyrekcya ligi, która tylko jest kierun- 
kiem moralnym, waży się na rzecz, którćj się nawet zaden rząd wielo- 
władny , rozsądnie podjąć nie może. Jeśli zaś tu nie chodzi o kierowanie 
stosunków handlowych i przemysłowych, ale tylko o to, aby pic w kraju 
się nie działo po za obrębem ligi, wtedy i z innćj strony to samo niebez- 
pieczeństwo grozi. Pod standar ligi, która właśnie chce unikać wyłącznego 
politycznego koloru, zaciągać się mogą, jako ligi specyalne nawet stowa- 
rzyszenia tąkie, jak robotoików przeciwko gospodarzom, rzewieślników 
przeciw majstrom. (Zgiełk, glosy: nieprawda! inne glosy: ale dyrekcya 
może taką ligę specyalną odrzucić.) Zgromadzenie nie przypuszcza dyskus- 
syj i przyjmuje $. 39.; późnićj g. 40 i 41 z poprawkami komissyi, $. 42 
z odrzuceniem poprawki komissyi. Nakoniec przyjmuje $$. 43—47: 

»$. 40. Wszelkie stowarzyszenie, do specyalnego celu zawiązane, staje 
się ligą polską specyalną, gdy się z tóm do dyrekcyi główaćj zgłosi i na» 
stępującym waruvkom podda: a). że statuta swoje specyalne i skład dyrek- 
cyi swojćj dyrekcyi głównćj zakomunikuje; b) że się rozporządzeniom tćjze 


dyrekcyi podda, o ile tąkowe ich specyalnego celu i statutów nie nadwe . 


ręzają. | 

»$. 41. Liga specyalna może się rozciągać na miasto, na obwód, na 
powiat, i jako taka poddaje się dyrekcyi powiatowćj; — rozciągając się 
na'kilka powiatów, lub na całą prowincyą, poddana „jest dyrekcyi prowin- 
cyonalnćj; — rozciągając się na kraj cały, op. na Prussy, poddana jest 
dyrekcyi głównćj.« , 

»$. 42. Liga specyalna może być federacyą lig jedoocelowych.« 

» Tyt. VIII. Urzędy idyrekcye ligi. — g.43. Wszystkie urzę- 
dy ligi są wybieralne. Wszędzie większość głosów wyborców obecnych na 
zgromadzeniu stanowi.e | 

»$. 44. Na kazdego. z urzędników i zastępców głosnje się osobno. « 
|| »„$.45. Każda dyrekcya obiera się na rok jeden. Członkowie dawnćj 
dyrekcyi na nowo mogą być obrani,.« 

»$.46. Od'obowiązków członka dyrekcyi nikt się uchylać nie może, 
chyba że wazne zachodzą przeszkody, o czem zgromadzenie oborcze stanowi. 

»$.47. Członek drugi raz po sobie na dyrektora wybrany, nie może 
- być zmuszony do sprawowania urzędu.« | i 

»„$. 48. Sprawowanie urzędów dyrektoryalnych w lidze jest bezpłatne 
i tylko wydatki na bióro i na korespondencye opłacają się z funduszów ligi.« 
— Przy tym paragrafie Wolnięwicz następujący robi wniosek: » Aby 
przy wyborze do dyrekcyi głównćj walne zebranie przewidując przypadek, 
że wybór paść może na obywatela pozbawionego funduszów prywatnych, 
a tóm samóm, że ten obywatel zadosyć czyniąc obowiązkom dyrektora, o- 
puścić by musiał zawód zapewniający mu sposób utrzymania, aby walne 
zebranie uchwaliło stały fundusz, jako pensyą dla takiego dyrektora.« — 
Wniosek teq poparty do dyskussyi, którą jednak ze względu na opóźnioną 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

' Sąd Ziemsko - miejski w Rogoźnie. 
Folwark wieczysto-dzierzawny w Słomo- 
' wie w powiecie Obornickim półożony, do suk- 
cessorów. Augusta.Neh ringa należący, osza- 
cowany na 15,586 Tal. 20 sgr., ma być dnia 
26. Kwietnia 1849. r, przed południem o go- 
dzinie llstćj w miejscu zwykłych posiedzeń są- 
dowych sprzedany. | | 

Taxa wraz Z wykazem hypotecznym i wa- 
runkami przejrzane być mogą w właściwćm 
biórze Sądu naszego. | | 

Rogożno, dnia 7. Lipca 1818. © - 

Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


Tymczasowe doniesienie. 


Ludwik TYanter, professor i kunst- 
mistrz akadewicki zjedzie wkrótce do Poznania 
i przedstawiać będzie sztuki Z egipskićj 
magii własnego wynalazku i według wlasnej 
metody, pod tytułem: © 

Nowe wystawy pozornego 
czarnoxięstwa, 
albo cuda magii w kształcie humorystycznyw. 


- O bliszych szczegółach doniosą programny, 


grafów do dyskutowania pozostałych, zaprasza ich jptro na godzinę Stą. 
zrana i donosi, że z porządku dziennego kolej przypada na wniosek W o 1-- 


(dal. ©. Bast.) 


niewicza, 


w numerze 231. gazety polskićj znajduje się z podpisąmi „Józef 


Czarnecki, dawny Krakus« i »Malczewski, ogrodnik, były wolny 
strzelec,« artykulik, wedle którego uwagi moje o Lidzis złe zrobiły wra 
żenie. — Wcale nie dziw, bo prawda razi, a kto się czuje de winy, zwykle 
się odzywa. Nie mam tu wcale na myśli, wdać się w jaką niepotrubną 


polemikę, bo kto pisze, tego krytykują, a krytykują tak jak kto umie 


rozuwie; w to więc wcale nie wchodzę, jako mi w ogóle jest zupełnie za 
jedno, co tam jacyś panowie o mnie myślą i piszą. Kto mnie zna, wię ja— 


kiegom sposobu myślenia i serca, a kto mnie nie zna, niech o mnie zresztą. 
„myśli co mu się żywnie podoba. 


Zpieważyć i upodlać mnie nikt nie po 
trafi, jeżli ja sam się nie upadlam, a o łaski niczyje nie stoję. Taka jest 
w tym względzie moja filozofia. — Żem życzliwy, to ztąd wynika, że 
prawdę mówiłem i dziś rzecz dalćj prowadzę, bez względu na ów tak bar- 
dzo się mną opiekujący artykulik wyżćj wspomuionych panów. - 

Chcę sprawiedliwości, pragnę oswobodzenia i szczęścia tćj Polski, którą 
zguvili panowie, którą zgubiła szlachta; a lubo oni krzyczą ba świat zrzu- 
cając z siebie tę winę, Że Jezuici kraj zgubili, to przecież tćm samćm so- 
bie napiszą wyrok winy i niedołęztwa, bo przypuścić, że jeden zakon ma 
być siluiejszy od, całego narodu, który wtenczas stanowiła szlachta, — to 
zaiste ów naród musiał być bardzo ciemny, niedolężny i zepsuty. Przy- 
czynić się mogli do upadku Polski uczniowie Loyoli, lecz sami tylko jej nie 
zgubili, ta wioa padnie na naród cały. A że lud wiejski i miejski po części 
nie był obywatelami, nie miał zatóm ani udziału w Życiu rzeczy pospolitej, 
i tym sposobem niewinnie cierpiał , jako i dziś jeszcze niewignie cierpi. 

Tę rozszarpaną i uciemiężoną Polskę dziś li moralnemi środkami utrzy= 
mać można, chodzi więc o wykazanie istotnćj prawdy, o prawdziwą oświatę, 
przytóm io żywotne zasady. Jedność jeżeli kiedy była pożądaną, to, dziś,, 
a zgody przedewszystkiem potrzebą do odzyskanie swobód ojczystych; lecz 
zgoda na kłamstwie i fałszu oparta nigdy pożądanego nie zrodzi owocu. —. 
Prawdę wyżej cenię niżli udaną tylko zgodę, albowiem przez prawdę Je- 
dynie dojść możemy do tój jedności, której żaden przeciwnik rozerwać już. 
nie zdoła. Na co się dopiero oszukiwać, na co dopiero powiedzieć, że je$t 
jedność, skoro jćj niemasz? Nie lepićj więe starać się sumiennie o zradza- 
nie tćj jedności, o prawdziwe skojarzenie; nie lepićj więc błędy | wady, 
stojące na zawadzie wykryć, aby wyplenić stare korzenie, a nowćm zy- 
ciem żyć? —. Czemu dopiero taić? czemu nie jawnie i z zaufaniem jako 
brat przed bratem wystąpić i szczerze i rzetelnie pracować nad zbawieniem 
całego narodu? Zdaje mi się przeciez, że każdy prawy Polak pragnie nie- 
podległości ojczyzny swojćj, a tylko w sposobie oswobodzepia róznica za- 
chodzić może. Mamy oczy, lecz często nie widzimy. 

Osobistości nie wytykałem, żadnćj nawet osoby, Żadnego stanu i ani 
tak pazwanćj szlachty w ogóle nie potępiam; wyjątki wszędzie jak i u nićj;' 
nam wszystkim poprawy trzeba. — Jeżeli najprzód siloą, moralną Polskę 
wzbudzimy, wtedy Polska nie zginie, wtedy będzie, choć i po. naszćj, śmierci 
dopiero. Ale nie łudźmy się, powtórnie mówię, bo luba jest ruch wielki 
niby to w całym narodzie, nie trzęba wszakże nigdy zapomnieć, że dziś juz 
nas niemoże zbawić chwilowy zapał, próżna i nadęta gadanina, patryotyzm 
w ustach, na języku i przy kieliszku, lecz niezwłoczne i bezustanne dzia- 
łanie w myśl narodu, w myśl ludu, być dla niego nauczycielem, wzorem, 
bratem, ojcem, żeby się mógł naocznie przekonać o istotnóm braterstwię 1 
wytrwalości w tak raz rozpoczętćm dzialaniu, zaprzanię siebie samego i po- 
święcenie dla ogólu, a tego na wielu miejscach nie widzę i to właśnie mnie 
boli i kole. Co my robimy? bawimy się. Co robimy ? stroimy się. Co my 
robimy? zbytkujemy, gdy tymczasem Matka nasza nędzną, biedna. Lubo 
to przez się złem nie jest, dziś atoli dla nas jest wielkiem złem. Przysta- 
łyby nam wszystkim raczej szaty żałobne, surowe posty ! oszczędność jak 
największa. W lrlandyi podobno tak nie zyją. Może, ze Wo! saes2 Wi-. 
dzą lecz ja dzięki Bogu, przez okulary nie patrzę i nie z ksiązki tego na- 
brałem przeświadczenia, lecz z Życia i kazdą rzecz właściwym lubię nazwi- 
skiem oznaczać, Kaszczor, 30. Grudnia 1848. Ks. Fromholz. 
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Dnia 20. Stycznia 1849. prC.| rańii. |wizną. 
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M.19. w Srodę 


ulotoe chłópaków , najpiękniejszemi cy, 
która 2 liczatmi ugalonowanymi lokajami przybyła do- zamku. Zaden z wy- 
padków po listopadowych, sni nawet owe 40,000 żołnierza załogowego 
nie pezedstawiało tak wyraźaćj restawracyi dawniejszych stosunków, jak ten 
obóz pojazdów podczas uroczystości orderowćj. Wieczorem król z rodziną 
był poraz pierwszy od: Marca w doinu opety. Publiczność po staremu, po- 
witała królewską parę.okrzykami radości i śpiewała: » Heil .Dir im Sieger- 
kranz.« — Pogłoska dziś się upowszechniła, ze jenerał Brandenburg wy- 
stąpił z ministerstwa, a jego miejsce zajął Camphausen. Giełda pogłosce 
uwierzyła, a papiery Dieco się podniosły. | | 
= | Francya. SDA 

Paryż, do. 17. Stycznia. — Monitor ogłasza prawo przez zgroma- 
dzenie narodowe uchwalone względem cła soluego , które z 1.. Lutego r. b. 
staje się obowięzującóm. Ale on słowa biezamieszcza o sprawie włoskićj 
i uzbrojeniach w portach francuzkich. da a e 
| Filiposki dziennik Assembleć powiada o uzbrojeniach tulońskich , <o 
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koteż zewnętrzhych w delikatnóm położeniu.  Chętnieby chciał wylądował 
na jakinikolwiek punkcie Włoch, ale Kossya oświadczyla, Że francuzka in- 
terwencya pociągnie za sobą wkroczenie armii rossyjskiej. Wewnątrz poło: 
Żenie rządu jest przykre, ponieważ czerwoni republikanie zauadtoby krzy- 
<czeli, gdyby interweneya nastąpiła na rzecz papieża, Z nimi niemożna 
jeszezć zrywać, ponieważ ich potrzebują jeszcze w zgroima- 
dzeniu narodowem. Gdyby zaprzestano na pośrednictwie, wówczas 
Austrya okazałaby się uporną, bo żąda bezwarunkowego przywrócenia 
władzy papieskićj. Neapol, Hiszpania i Portugalia zamierzają utworzyć 
związek katolicki i to wikła coraz bardzićj sprawę. Dotąd oprócz uzbrajań 
niemasz nie pewnego, Póstanowiono oddać pod rozkazy jenerala dywizyi 
44 okrętów parowych wojennych, 4 pułki linijowe po 3 bataliony, pułk 
Jekkićj piechoty i 2 baterye, w ogóle 10—12,000 wojska. . 
. Głupowata Libertć donosi, co następuje: dowiadujemy się z do- 
brego źródła, że przed pięciu dniami nadszedł rozkaz z Petersburga, ażeby 
poseł rossyjski zażądał swoich paszportów. Ma to być pewien rodzaj pro- 
testacyi przeciw dążnościom Bonapartego, który wbrew traktatom z 1815. 
roku przy pierwszćj sposobności chce zostać cesarzem. Z tego powodu 
rozpoczęły się układy. — Liberte stronniczka Bonapartego rozumie zape= 
wne, że rzeczpospolita na złość carowi, zamieni się w cesarstwo. 
Persigny został wysłany przez Bonapartego do Nieiniec. | 
Univers oglasza dziś exkomunikę papieża przeciw swoim poddanym. 
Exkomunika żadnego jak się zdaje nie uczyniła wrażenia, ponieważ według 
najnowszych wiadomości z Rzymu, lud poździeral exkomunikę z wszyst- 
kich drzwi kościołów, 3 kardynałów in cffigie powrzucał do Tybru. 
| Paryzka izba oskarzająca ukończyła swe prace w »prawie przeciw po- 
wstaócom majowym osadzonym w warowni Vincennes. Blanqui, Flotte, 
Martin zwany Albertem, Barbts, Sobrier, Raspail, Quentin, Degrć, Lar- 
sr, Borme, Thomas, Louis Blanc, Seigneuret, Houneań, Huber, Lavi- 
ron i Napoleon Chapce] są oskarzeni, iż w Maju r. 1848. dopuścili się za- 
machu politycznego , zmierzającego de obalenia rządu, wojny domowej it. d. 
Obywateli Courtais, Caussiditre i Villaina obwiniono o sprzyjanie i po- 
rozumienie w tym zamachu. Ośmiu z tych obżałowanych niemożna było 
dotąd schwytać, nazwiska ich są następujące: Ludwik Blanc, Seigneuret, 
Houpeau, Huber, Caussidiere , Laviron , Chancel i Villain. 7 
Buntu piekarczyków jeszcze pie uśmierzono. „Ponieważ czeladź piekar- 
ska niechce przyjąć uciążliwych warunków przez majstrów podanych, przeto 
z nimi obchodzą się jak z wściskłemi psami j wypędżają ich częścią z mia- 


-Vich a St. Hippolitus przyszło dnia 7. m. b. do walki morderczćj między 


_ dn. 24 Stycznia 1849, 


ki. — Redaktor odpowiedzialny: „*. Kamieński. 
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sta, częścią za granicę Francyi. Gloszą, że ministerstwo postanowiło za- 
prowadzić nowe urządzenia w cechu piekarskim, które będą sprawiedliw.- 
szemi dla czeladzi. | | | 
a Wydział Gnansowy zatrudnia się podstępnym wnioskiem Bodina, o przy= 
wrócenie stempla od gazet. Wydział postanowił wziąć wniosek pod roz- 
wagę i wysadzić komissyą ku temu celowi. 'Tymczasem Bodin z wnioskiem 
zapewne przepadnie. oma 
|. Rozkazem ministra finansów zniżonćm zostało clo od ostrzyg i ryb mor= 
skich... NE | | OOROGNNE WNE GA 
Paryż, dn. 48. Stycznia. — Minister spraw wewnętrznych Faucher 
przedstawił dziś w imieniu prezydenta rzeczypospolitćj zgromadzeniu naro- 
dowetnu trzech kandydatów na wiceprezesa rzeczypospolitćj: Boulaya, Ba- 
raguay d'Hiliiersa i Viviena. "a | 
e Hiszpania. | 
Madryt, da. 9. Stycznia. — Mon przedłożył w ministerstwie nowy 
budżet, w którym przez znaczne oszczędzności chcę Hiszpanią od bankru- 
ctwa uratować. Wszyscy członkowie gabinetu oszczędności te za dobre 
pznali. Azatem Mon wkrótce budżet ów przedłoży izbie. — Pomiędzy 


w którój wojsko królewskie sobie zwycięztwo przypisuje; Kabrera podobno 
ustąpił z pola bitwy i pierzchnął, NO s 
a | Anglia. 
Londyn, 14. Stycznia. — . Wiadomo, że pan Cobden jest czynnym 
i wytrwałym bardzo; oglośił on projekt reformy finansowćj o 220 mil. fr. 
rocznie zimniejszający wydatki publiczne, Czy ten projekt da się lub nie da 
wykonać, Cobden popierać go będzie słowem, pismami i najpewnićj utwo- 
rzeniem ligi na wzór tćj, która przyspieszyła upadek praw zbożowych, a 
wątpliwości żadnćj nie ulega, że na pomocy i wsparcin panu Cobden nie 
zbędzie, Jedni wstępować będą do owćj ligi nakłonieni myślą, którćj traf- 
ność zaprzeczeniu nie ulega, że wielki wydatek, do bezpieczeństwa i po- 
myślności publicznćj niekoniecznie potrzebny, wykreślonym być powinien 
z budżetu; drudzy pod wpływem tćj teoryi, że kontrybuenci na lepszy 
zawsze użytek obracają zostawione sobie pieniądze, niżeli władza te pie- 
niądze ściągająca i Że ws”elkie zmniejszenie taxy równa się powiększeniu 
bogactwa narodowego. Instytucye Anglii zagrożone są budżetem p. Cobden 
daleko silnićj jak chartyzmem. Jeżeli godząc na widoczne nadużycia refor- 
imatorowie z samego początku słuszność mają po sobie, powstrzymać ich 
nie latwo. Jedynym tutaj środkiem zniesienie owych nadużyć. Zdaje się, 
Że Cobden dla tego tylko tak wysoko podniósł zmniejszenie budżetu, by 
przynajmnićj coś wytargować, Bo w istocie, pan Mac Gregor, członek 
parlamentu za Glasgow, wnosi o zmniejszenie wydatków z 57,707,014 


f. szt. na 52,400,000 f. szt, a jednakże, chociaż p. Mac Gregor nabył zna- 


komitćj wziętości pracami finansowemi w Times z 1841.i 1843. roku, 
jego plan reformy jest czczy i tylko na przypuszczeniach oparty. Pan Mac 
Gregor zaczyna przypuszczeniem, że się da, lubo niełatwo, jednym zama- 
chem zmniejszyć o 4,240,000 funt. sźt. wydatki na wydział wojny i ma- 
rynarki a wszystkie inne wydatki ograniczyć do 40,150,000 funt. szt. 
wyjąwszy służbę dłógu krajowego. lecz sam procent od długu wynosi 
28,000,000 f. szt. (1.120,000,000 złp.) Prócz tego pan Gregor zamierza 
usunąć jeszcze 400,000 funt. szt., żeby budżet jego wynosił okrągłą cyfrę 
52 mil. f. szt. Zaprawdę bardzo to rzecz pożądana, by budżety wojsko- 
we zmniejszyć o jakie 4 i pół. mil. f. sz. Już we Francyi przyrzeczono 
to na rok 1849; lecz dla osiągnięcia tego celu należałoby nader głęboko 
zmienić system obrony kraju; dla tego reforma zamierzona przez p. Mae 
Gregor w wydziałach wojny i marynarki musi znieść próbę prawodawczą, 

a jeżeliby ta próba korzystoą dlań nie była, upadłby plan cały, gdyż 4 za- 

prowadzić się mających oszczędności spada na te dwa wydziały, Strącania 
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od pensyi i kosztów admipistracyjnych ledwie 41 mil. funt. szterl. wynio- 
-są: bo chociaż niektóre płace olbrzymie są w Anglii, za to liczba urzędni-- 


ków jest bardzo mała, Przechodżąc do dróg i środków, pan Mac Gregor 


znosi naprzód wszystkie cła wchodowe, wyjąwszy od cukru, herbaty, wi- 


na, spirytualjów, korzeni, owoców, wyrobów zbytkowych, pomiędzy 
które jedwabne zalicza. Akcyza (cło od konsumcyi) takićj samćj ulega re» 
formie. Potóm, obliczając dochód z opłaty stempla, od spadków, pocztoe 
wy i dodając je do spodziewanego dochodu z zachowanych podatków, pan 
Mac Gregor otrzymuje 41 mil. f. szt. ogólnego dochodu.  Niedostające 11 
mil. do budzetu pana Mac Gregor pokryć ma podatek dochodowy; podnie- 
siony z 3. ma 5.od sta, Widzimy, że w tym planie nie ma wybłysków 
geniuszu. (Dziś podatek dochodowy przynosi rocznie 5,600,000 f. szt. 
W czasie wielkich wojen podatek ten wynosił 6, 8, 10 a nawet pewnego 
razu 16 od sta i stosując do wszelkićj rzeczywistćj wartości, nie bacząc 
na jćj forinę, otrzymamy z niego 17 do 18 mil. (. szt. lncome tax po 40 
od sta wyrównywa zmniejszeniu procentu od długu o pół od.sta, Należy 
dojść, czy to zmniejszenie nienadweręzyłoby'kredytu publiczoego ; tego py- 
tania rozbierać tu nie będziemy. Chcieliśmy tylko wykazać, Ze nawet 
w Anglii, gdzie przerabianie podatku w zwyczaj poszło, gdzie skoReentro- 
wanie własności niezmiernie pobór ułatwia, finansowa reforma przedstawia 
trudoości praktyczne, na które teoretycy wszystkich krajów za mało zwra- 
cają uwagi. i | | | az 
-_ AW City, z powodu Eldorado Kalifornii nnóstwo projektów krąży. = 
Uformowało się już pięć towarżystw, nie licząc szczegółowych zachęt do 
emigracyi. Mnóstwo osób wkrótce ztąd wypłynie do Kalifornii, objezdza- 
jąc koło przylądka Horn. — Cholera nie ustaje w Anglii i Szkocyi, jakkol. 
wiek nader. wolno się szerzy: "a 

| > .Austrya. | 

(-.. Wiedeń, dn. 16. Stycznia. — Na żołnierzy pojedyńczych znów tu 
strzelają i jednego ze strzelających schwytano na Leopoldstadt. Tutajszy 
świat kramarski prosi Weldena ażeby przedłiżył stan oblężenia.  Welden 
miał się w słowach cierpkich wyrazić do deputacyi, — Według doniesień 
z Pesztu 14. t. m. feldmarszałek Windischgratz był tam jeszcze. 

— Kroki wojenne, mimo przykrćj pory roku, wciąż się odbywają; 
od czterech tygodni panują tu-mroży takie jakich sobie ludzie najstarsi nie- 
przypominają, w skutek, których nie jeden już w grobie spoczywa, a wielu 
nogi potraciło. Ban pewnie w krótce Peszt opuści i uda się do armii. — 
"Z Debryczyna nadeszło tu doniesienie z.doia 11. tm. b., że Koszut przybył 
tam z swoimi stronnikami. Zajął mieszkanie w domu gminy i oświadczył 
lrdowi, iż teraz, dopiero widzi się pomiędzy swoimi. (Guiach kollegium 

rotestanckiego kazał urządzić do posiedzeń sejmu, który ma 12. zagaić. 
Jak wiadomo rdzeiń ludności tamecznćj: jest wyznania protestanckiego, i czy- 
sto madziarski. Z Siedmiogrodu dochodzą do. nas wiadomości do 8. m. b., 
według których Bem zamyśla przeprawić się ku północy. 

EPEE , Cze ch y.. EE 

z Praga, dp. 13. Stycznia. — Drugi numer pisina żartobliwego Szotek 
zawiera pastępujące artykuły jako artykuł wstępny: słowo o emaocypacy! 
osłów, gdzie się wnosi na zasadzie równości, wolności i braterstwa o przy- 
puszczenie osłów do wszelkich godności tak świeckich jako i duchownych, 
nie wyjmując nawet ministerstwa, gdyż owszem do tego byliby i godniejsi 
i zdatniejsi, niżeli niektórzy z tych, co je dotąd zastępują etc. Następuje 
część urzędowa, w którćj przedrwiwa się cale posiedzenie sejmowe z dnia 
"8. Stycznia, a między innymi Stadion tak mówi: złoci panowie! to wszy- 
stko bylo tylko nieporozumienie. Myśmy wam bynajmuićj nie chcieli za- 
kazać mówić, 1 mój bożyczku, mówcie sobie co chcecie, wszak my się 
i tak nie będziemy wedle tego rządzić! etc. Następuje potem ilustracya Jibe- 
ralnego programu ministeryalnego a mianowicie tych słów: »dobroczynna 
ustawa roziiczne szczepy silnym węzłem spoić ma w równćm uprawniebiu.« 
Tu wyrysowana jest warownia a u jój stóp siedzą załośnie: Węgier, Nie- 
miec, Polak, Czech, Kroata i Włoch: wszyscy w kajdanach porówno 
i wszyscy porówno do warowni przykuci; nad glowę kazdego z nich wy- 
mierzony. jest z warowni moździerz a na wierzchu stoi cesarz w mundurze 
artylerzysty z luntem zapalonym w ręku. Potem idzie część nie urzędowa, 
dopisy i t. d. 

Roba ICT 

Rada miasta Krakowa. W zastósowaniu się do rozporządzenia 
Wys, Ces. Królewskićj nadkomendy wojskowćj w Krakowie w dniu 13. 
b. m. i r. wydanego, na proklamacyą przez Jego Excelencyą jenerała ko- 
menderującego w Galicyi ogłoszonćj, opartego, podaje do wiadomości pu- 
bliczoćj a w szczególności pp. redaktorom i właścicielom gazet, oraz pism 
peryodycznych, że wydawanie wszelkich pism tego rodzaju, przez A 
trwania obecnie ogłoszonego stanu wojennego zawieszonem zostaje. W y- 
łącza się gazeta krakowska u p. Stanisława Gieszkowskiego drukowana vod 


ścisłą kontrolą zostająca, którćj redaktor zobowiązany jest, każdy zwyczajny 


gazeciarski artykuł o sześć godzin przed wydrukowaniem , w yrozumowane 
zaś rozprawy na 48 godzin wcześnićj c. k. nadkomendzie wojskowej dla 
otrzymania zezwolenia na ich. umieszczenie przesyłać. | 
drukowane, lub pisane plakaty niemogą być po rogach ulic przylepiane, 
z tąd wynika, że drukarzom niewolnó jest bez poprzedniego zezwoienia ko- 


— Wszelkie zatem 
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mendy nie drukować i ogłaszać, a księgarzom i innym bandlującym surowo 
jest wzbronione wystawiać ksiązki rozdrażniające i rysunki, które z wi- 
doku publicznego powińny być usunięte. -Kraków, d. 15. Stycznia 4 849. 
| "Prezes, J, Krzyzanowski. ŻE sekretarza Jlego, Estreicher.' 
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Odezwą JW. barona Hammersteina jenerała jazdy, jenerała komende- ' 


rującego w Galicyi, w doiu 10. b. m. i r. we Lwowie wydaną i dla po» 
wszechnćj wiadomości w dzienniku rządowym i gązecie krakowskićj zamie- 
szczoną, miasto Kraków wraz z okręgiem ogłoszone zostało w stąnie wojny. 
W wykonaniu. rozporządzenia odezwą tą objętego, JW. baron Legeditch 
feldmarszałek porucznik reskryptem z dnia 13. b. m, tr. postanowi, aby 

wszelka broń pojedyńczo posiadana, jako też większe jćj zasoby w Skrzy- 


„niach lub ambalażach znajdujące się w przeciągu dni ośmiu, od dnią_dzi- 
siejszego rachując złożoną została w depozycie rady miejskićj, zkąd po spi- ' 


r 


saniu szczegółowćj konsygnacyi przez komissyą na ten cel wyznaczoną, oraz | 


zapakowąmiu jćj i opieczętowaniu przeniesioną będzie do składu na zamek, 


Rada miejska czyniąc zadosyć poleceniu temu, wzywa obywateli i mieszkań- . 
„ców miasta Krakowa, aby w terminie zakreślonym broń przez nich posia- 


daną, do: depozytu rady przy ulicy Kanonnćj, pod L. 168. bióro swe 
utrzymującego złożyłi, oznaczając takową nazwiskiem właścicieta, dla ode» 
brania: jej w'swoim czasie, za złożeniem recepisse, którą od urzędu depo- 
zytowego, każdy: składający broń otrzyma. *''W dalszym ciągu. polecenia 
swego JW, feldmarszałek porucznik zawieszając wszelkie stowarzyszenia 
w mieście Krakowie, az do późniejszego postanowienia, w tćj mierze wydać 
się mającego, 'zabrania surowo' licznych zgromadzeń, czyli tak zwanych 
klubów pod: karą. 100 do 200 złr. k. m. przeciw kazdema właścicielowi 
domu, któryby bez zezwolenia c. k. nadkomeady. wojskowćj łokalu na te 

cel udzielał Kraków, dńia 13. Stycznia 1849. roka. - b 
| Prezes, J. Krzyżanowski. Za sekretarza Jlnego Estreicher. 
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pod tym pręgierzem, pod który z prawa należą. 5 
Pozwól nam Najjaśniejszy Panie cieszyć się nadzieją, że takie tylko 
błogie skutki, wynikną z burzy, którąśmy co dopiero przebyli: Zasmuciła 
ona serca wszystkich prawych obywateli kraju, ! jeżeli ich w tej publi 
cznćj żałobie co pocieszać mogło, to. przekonąnie jedynie, że się trzymali 
zdala od jćj ogniska! że byli obcemi kńowaniom tych, co gorętsi i zarozu- 
mialsi, chcieli wyprzedzić naturalny rozwój swobód, nadanych ham przez 
ciebie Najjaśniejszy Panie! - ze wreszcie w cesarskiem twojćm słowie, 
mieli rękojmią, że swobód przyznanych wszystkim, nieuczynisz Najjaśniej- 
szy Panie ofiarą, blędu kilkudziesiąt. i = AREŁ 
"W imieniu przynajmnićj galicyjskićj Najjaśniejszy Panie ludności, niech 
nam w obliczu tronu twego wolno będzie wynurzyć nadzieję, że skutki bu- 
rzy co dopiero iminionćj, nie sięgną dalej!.. że pójdą na korzyść ustalenia 
ia jednak swobód raz nadanych; swobód 


porządku i prawa, bez naruszenia j | | zob | 
nadto, które po przesilenia nawet ostatniem , utrzymać przyobiecałeś. Je> 
osunęły się moze 


Żeli w kraju naszym, zapał i niedoświadczenie kilku, p się moze 
dalćj, aniżeli na to pozwalać mogło prawo,. były to wszystko skutki Naj- 
jaśniejszy Panie, tyloletnich cierpień naszych!.. Gorączkowy i wytężony 


stan. w jakim się od lat kilku znajdował kraj nasz nieszczęśliwy, tłómaczy 


wiele; a nłedoświadczenie ludzi, dla których śwobody publiczne były do* 


| 
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tzpd obceni, niech w-twćm ojcowskiem sercu Najjaśniejszy Panie, posłuży 
reeozcie za usprawiedliwienie!. 4 " 
| Zważ Najjaśniejszy Panie, Że i w innych prowineyach twojej monar- 
©hii gdzie błoga przeszlość, niepowinna była zapładniać teraźniejszości, tylą 
A takiemi co u nas nasionami burzy!. a pojawiły się przecie stokroć większe 
błędy pojedyńczych, aniżeli są te, któreby nam rzucie można było; błę- 
dy, które ty Najjaśniejszy Panie, nie zechcesz pewnie liczyć ia rachunek 
ogółu, ani go za nie odpowiedzialnym nie uczynisz! Zważ Najjaśniejszy 
Paoie, że jeżeli wśród ludności wspomnionych prowincji, „wolność polity- 
/ezna, tak mylnie zrozumianą i tak chwilowo naduzytą być mogła, nie dzi- 
wnego, że wśród nas, na których ciąży sinutna przeszłość — wśród nas, 
stawionych w większćj części między uwiedzionem i pełnemi falszu socyal- 
nemi doktrynami zbałamuconym wieśniactwem, a nieprzyjazną nam klassą 
urzędników, zapał i rozdrażnienie, mogły się łacnićj minąć z tćmi granica- 
imi — jakie używaniu nowych swobód, rozum i wdzięczność zakreślić naka- 
zywały! Zważ zresztą, Najjaśniejszy Panie!... i na tę okoliczność powa- 
Żamy, sobie zwrócić głównie najwyższą twoją uwagę, że wina, jezeli jest 
wyłącznie na stronie tylko zapalu i niedoświadczenia, dzielą ją bowiem 
z niemi bezpiecznie i władze, przez rząd twój Najjaśniejszy Panie w tym 
kraju postańowione, które pogrążone z razu w rodzaj nieodgadnienćj nie. 
mocy, słabością i nieudęlnością swoją, nieobeznane do tego jak należy 
z granicami praw i obowiązków władz konstytucyjnych. kraju upoważniały 
wiele, ośmielały nie do jedoego! — i które dziś dopieró, skrzepiwszy się 
ma siłach i odwadze, zamiast karać sprawiedliwie winnych jak zwierzchno- 
Ści przystoi, srogością użytych repressyjnych środków, karzą niewinnych, 
i długą swoją bezczynność zdają się dziś wetować na tych, których do czy- 
nów niegdyś ośmielały. OE | a - 
"Po sprawiedliwości przeto twojćj Najjaśniejszy Panie, spodziewamy 
się, że na zachowanie galicyjskićj twojćj ludności, z tego a nie innego sta- 


nowiska zapatrywać. się raczysz; po sprąwiedliwości twojćj spodziewamy 


się, Że za blędy kilku, nie zechcesz czynić odpowiedzialnym całego kraju; 
na sprawiedliwość nareszcie twoją liczymy Najjaśniejszy Panie, ze zechcesz 
znalezć drogę, pa którejbyś się o prawdzie tego co tu mówimy, niezbicie 
przekonać zdołał! ne 

Silai też taką nadzieją, poczuwamy się Najjaśniejszy Panie do obo: 


wiązku, uczynić obećnie krok, w celu zapobieżenia, ażeby wymiar ścisłćj 


sprawiedliwości dja tego kraju — na jaki z twćj strony Naj. Panie rachoe 
wać poważamy się, nie stał się w przyszłości niepodobnym.  Wśrod za- 
mętu wyobrażćń o potrzebach i obowiązkach tutejszćj prowincyi, wśród 
różnorodnych życzeń i usiłowań, ażeby jćj dobro i przyszłość zapewnić; 
wśród nareszcie zabiegów ambicyi pojedyńczych, towarzyszących wszędzie 
każdemu publicznemu wstrząśnieniu!., zjawiły się i pomiędzy nami wyobra- 
żenią, odezwały się życzenia, wyrodziły się zabiegi, które ubarwione po- 
zorem legalności w obec prawa, lojalności zaś w óbec ciebie Najjaś, Panie, 
zadałyby Gallcyi cios ostatni. i śmiertelny, gdyby. się kiedyś ziścić wiały! 

W imieniu' jakoby ludności, zamieszkającćj wschodnie obwody naszćj 
prowiocyi. pod pozorem warowania ruskiej narodowości, przez polskich 
współmieszkańców jakoby zagrożonćj,. zjawiła się wśród nas agitacya , w celu 
wyjednania od ciebie Najj. Panie, polityczńegó rozdziału Galicyi na dwie 
prowincye: polską i ruską. 5 | | | 4 

Najj. Panie! nie tu jest czas i miejsce wdawać się w rozbiór, jak dalece 
myśl podzjału Galicyi, dziecko icel kilku ambicyi lub kilku iateressów 
własnych, jest rzeczywistym wpływem życzeń ogółu ludności, w której 
jakoby imieniu głos podnosi! W mądrości twojćj, znajdziesz Najj. Panie 
środki, sprawdzenia istotnego źródła pomysłu, który nieusprawiedliwiony 
byazjmnićj, ani potrzeba ludu, którego jakoby natodowość warować ma za. 
miar, ani jego przeszłością, ani wreszcie jego przyszłością, dąży oczywi 
ście do nastręczenia tylko ambicyjnćj indywidualnćj, sposobności wyniesie- 
nia się, kosztem najdroższych interessów całego kraju! 

Co do nas jednak, poważamy się Najjaśniejszy Panie wynurzyć i pod 
sąd twój najwyższy oddać przekonanie.... przekonanie, które wrazie po- 
trzeby dowodami poprzeć nie zaniedbamy; że ludność ruska i wyłącznie 
rolnicza, zamieszkująca wschodnie obwody Galicyi, jak może pragnąć ro- 
zwipięcia w przyszlości swćj narodowości, pod względem języka i wyzna- 
pia, tak daleką jest od żądania autonomii bądź politycznćj, bądź adninistrae 
cyjnćj! że ludność tą pragnie tak dobrze zostawać i nadal pod berłem two- 
jem: Najjaśniejszy Panie, pod wspólną wreszcie administracyą prowincy- 
onajną, jak tego pragnie i reszta ludności zamieszkującćj te same obwody, 
a zatćm Polacy, Niemcy, Ormianie i żydzi!... że Polacy wspólnie z nią 
zamieszkali, nie mieli nigdy ani mają zamiaru, następywać w czemkolwiek' 
w prawa przysługującej iej narodowości pod względem języka i wyznania! 
tym mnićj. byliby zdolni stawiać przeszkody jej naturalnemu i przyszlemu 
rozwinięciu się, ze wreszcie dobro tćj ludności, reprezentującćj jak dotąd 
stan wyłącznie rolniczy, połączone jest tysiącem węzłów moralnych tak do- 
brze jak i materialaych z dobrem pomwieszanćj z nią ludności polskićj i vie. 
mieckićj, reprezentującćj inteligencyą, większe mienie i oświatę! — 

| Najjaśnie Jszy Panie! powierzchowny naweł rzut oka ma towarzyski 
stan ludności , zamieszkującej tę część Galicyi, wystarczy do udowodnieniś, 


ż podział zamierzony, byłb zabójczym dla'nićj, jeżeliby kiedy mógł przyjść 


* 


U 


' reszcie, pisane są jak dotąd wszystkie akta cywilne, 


do skutku! Cała hierarchija towsrzyska (wyjąwszy duchowną) jest jak do= 


tąd, wyłącznym udziałem frakcyi ludności, która bez względu na pocho- 
dzenie i wyznanie, mówi jednak wyłącznie po polska, dla tego, że język 
polski, jest od wieków organem tak dobrze Rusinów jak i Polaków, o ilo 
są: ucywilizowanymi. ef i 

w narzeczu polskiem, i w niem jedynie, spisaną jest cała literatura 
tego kraju; w narzeczu polskiem przechowaje on swoją historyą; parzecze 
to jest spojnią oświeceńszych warstw jego ludności i narzecza tego używają 
wszyscy rusini, o ile do kłassy włościan nie należą! w narzeczu tem naa 
: I większa część admini- 
stacyjnych, wszystkie tranzskcye prywatne, 


najłacnićj zdołasz. 
/_ Najj. Panie!.. byłoby to ubliżać najwyższćj sprawiedliwości twojćj... 
gdybyśmy na chwilę dopuścić mogli, że adressa agitatorów , dobiegających 
własnych tylko interessów, pod pozorem politycznych iuteressów ludu ru 
skiego, znajdą u tronu twego wysłuchanie! otrzymają kiedy jaki choćby 
najmniejszy skutek! Wyższy nad zabiegi fakcyi, nad maluczkie zawiści 
obrażonego interessu własnego! spełnisz Najj. panie, pewni tego jesteśmy, 
inissyą daną ci od boga!.. i prawdę od fałszu bezstronnie rozróżnisz! 
| Najj. Panie!.. byłoby to zarozumieniem z naszój strony ,-gdybyśmy 

chcieli na jakićjbądź drodze, -wdzierać się w prawa odpowiedzialnych twoich 
doradców: W przedmiocie tak ważnym i żywotnym,. postąpią oni sobie 
zapewnie wedle sumienia! i nie dadzą głosu dopóty, dopóki go należycie 
nie zgłębią! Wszakże gdy należyte takie zgłębienie, zawisło od gruntownćj 
„znajomości rzeczywistych Życzeń ludności miejscowćj; gdy łudność jedyni . 
ta, wyzwolona od wpływów dziś używanych, mogłaby i powinna być 
wprzody zapytaną, jakie jest pod tym względem jćj życzenie?... poważa- 
my się zanieść do ciebie najjaśniejszy panie najpokorniejszą proźbę, ażeby 
rzecz dotycząca zamierzonego podziału Galicyi na dwie prowincye, bez wy- 
słuchania zyczeń ludności tutejszćj, objawionych ma politycznćj, a nie na 
kościelnćj drodze, roztrzyganą nie była. | 

N. Panie!.. Dostojny sejm państwa, najwyższa organiczna magistratura 
monarchii, obradująca właśnie, zgodzi się zapewne z nami na to, że osta- 
tecznemu rozstrzygnięciu podobnćj kwestyi, tylko opinia dotyczącej pro- 
wineyi, na tak tegalnćj drodze zyskana, przyświecać może i powinna! 
Gdzie idzie o rozerwanie związku, trwającego od 5. wieków i sankcyono- 
wanego nawet art. 5. traktatu wiedeńskiego, tam nigdy dość ostrożnie, dość 
skrupulatnie postępować nie można. | | 

Najjaśniejszy Panie! w imieniu interessu monarchii i dynastyi twojcj! 
w imieniu tćj odpowiedzialności, od którćj i monarchowie nawet, nie są 
wolnymi w obliczu Boga i historyi, błagamy cię jak najpokornićj, ażebyś 
wysłuchał próżb naszych! Jakikolwiek los temu nieszczęśliwemu krajowi, 
mogła przeznaczyć opatrzność, dopraszamy się ciebie Najjaśniejszy Panie, 
ażebyś o zamierzonym podziale Galicyi, nie raczył stanowić dopóty, dopóki 
opinija w tćj mierze prowincyonalnego naszego sejmu, objawioną nie bę- 
dzie! Wspólnych praw z wszystkiemi mieszkańcami tćj prowiacyi, używa- 
jący Rusini, zasiędą na nim razem z Polakami! a zdanie jakie objawią, pe> 
wnie świat cały nazwie miepodejrzanym. Lwów, d. 26. Listopada 1848. 


(Podpisy. 
Rossy a. R 


Petersburg 12. Stycznia. — Przez rozkaz dzienny cesarski z dn. 3. 
Stycznia r. b. ha przedstawienie audytoryatu jeneralnego, były prezes 4 de> 
partamentu urzędu policyjno petersburskiego, rzeczywisty tajna radzta sta» 
na Kleweński, za przestępne i zuchwałe skradzenie przesyłanych w ilości: 
456,000 rubli srebrem, za fałsze i wybiegi, użyte dla utajenia przestę- 
pstwa i skradzionćj summy, oraz inne prawu przeciwne czynności, po po- 
zbawieniu rang, oderów, znaku honorowego niepoślakowanćj słyżby i szla- 
checkićj godności, zostaje skazanym na oddanie do rot aresztantskich na 
cztery lata a następnie na osiedlenie w Syberyl. | | 
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|... Liga polska. 

Zgrąnadzenie delegowanych Ligi. 

280 - kaś 4 (Dalszy ciąg.) . 

„. „Kórnik, 8.12. Stycznia. — O godzinie 95 pręzes otwiera posiedzenie 
i wzywa sekretarza Wolniewicza do odczytania protokułu wczorajszego po- 
siedzępia. Kurcew ski zaczepia protokuł i nadiienia, że nieżądał zbio - 
rowego głosowania nąd całym projęktem, ale raczćj proponował, dla skró- 
cenia obrad, aby opuszczono czytanie tych $$., których komissya nie zmie- 
niła. Cieszkowski imieniem dyrckcyi zabiera głos do objaśnienia, i dzię- 
kując sekretarzom za, staranny na krótki czas i niedogodne okoliczności pro- 
tokół , dodaje, żę protokół zawiera za wielę i za mało. Za wiele, bo zamie- 
szcza rozprawy i zdania mówców, a za mało bo niepodaje uchwał i rezul- 
tatów ostatecznych rozpraw. Protokół ma być obowiązującym aktem, dla 
tego winien opuścić rozprawy ą zamieszczać dosłówne wyszczególnienie 
wypadków. Wolniewicz odpowiada, że robione wnioski, chociaż nie 
stały się uchwałami obowiązującemi umieścił jako zdania mniejszości, ze 
względu na to, że każdy wniosek musiał być przez 3 delegowanych poparty. 
Na to mu Cieszkowski z miejsca odpowiada, że prócz wniosków zamie- 
szczone są i mowy, a te do protokułów urzędowych nie należą. Potwo- 
rowski: odzywa się przeciw redakcyi swego wczorajszego przymówiepia, 
twierdząc , iż chciał lidze włożyć obowiązek a nie nadawać prawa wywie- 
ranią wpływu na zagraniczne zgromadzenia, sejmy i sobory. N. Niemo- 
jewski zgadza się z Cieszkowskim, ale żąda uinieszczenia w protokóle urzę- 
dowym kardynalnych zasad głoszonych z mównicy, a rzucających światło 
na całą dążność ligi w obec narodu i zagranicy, jak to np. wczoraj odparcie 
zdania. Kulczyka względem żydów przez Zółtowskiego. Kulczyk prosi 
o głos w sprawie porządku dziennego i żąda aby liga i delegowani wyrze- 
kli się w przemawianiu tytułu panów. Są, powiada on, w narodzie na- 
szym i we wszelkich narodach wyższe warstwy nawet po zniesieniu przy: 
wilejów stanowych; służy miano panów tym, którzy go sobie nabyli wys 
kształceniem i zasługą. My mamy obowiązek chcąc bratać chłopa z panem, 
w braterstwie chrystusowóm przez ligę unikać takich odróżnień i powinni- 
śmy używać takich tytułów , które chłopu i panu przystoją. Pokażcie lu- 
dowi, że jesteście braćmi jego i zwijcie siebie i chłopa obywatelem. Póki 
nasza Polska była mocną przez jedność i chrześciańskie uczucie braterstwa, 
assystowali jój wszyscy. (Liczne oklaski). Pobierzmy się znów wszyscy 
za ręce, a będzie nam dobrze i będziem wielkim narodem, Libelt: Nie 
tytułujemy się panami w tem rozumieniu, jakobyśmy ten tytuł tylko przy- 
sądzać mieli właścicielom dóbr, którym dawnićj wyłącznie ta nazwa służyła. 
Są tu księża są chlopi, są mieszczanie i są właściciele. Tytuł pana służy 
tutaj wszystkim delegowanym, bo ci panują głosem wyborczym; lud pa- 
nuje, lud-ich tu przysłał, lud przez nich reprezentowany, tytuł panów 
przysądzono tu ludowi, Ponieważ wszelako zwrót dzisiejszych stosunków 
ku, obywatelstwu jak najpowszechniejszemu zmierza, jęstem za wnioskiem 
Kuleżyka, aby się tu .odtąd obywatelami mianować. Sekretarz Wołnie- 
wicz twierdzi, iż tylko wnioski i odpowiedzi zamieszczono w protokóle, 
J. Morawski przemawia za Cieszkpowskim pod względem protokułu, zbi- 


, 
|ORSE: 


jejąc zdanię Niemojewskiego. Qpinia propagowana na mównicy ma swój: 


organ w gazetach, a o obecnych rozprawach cała publiczność polska może 
się z dodatków Gazet dowiedzieć, Protokół obowięzuje całe towarzystwo 
i jest jedynym autentycznym dowodem woli wyrzeczonćj przez całość, nie 
może więc zamieszczać zdań osobistych. 

Rozpoczyna się dyskusya nad wnioskiem Wolniewicza, zamieszczonym 
pa dzisiejszym porządku dzieanym. Wolniewicz: Przez niepłatność 
wszystkich członków dyrekcyi byłby zaprowadzony w administracyą towa- 
rzystwa ceqnzus niezgodny z zasadami demokratycznemi. Wykluczonewmi 
by być musieli wszyscy ci, którym stan majątkowy niepozwala opuszczać 
zatrudnie domowych lub urzędów, tak izby żaden nie majętny nie mógł 
w tćj dyrekcyi zasiadać! J. Morawski: Jako członek kormissyi przyjąłem 
zasadę bezpłatności zamieszczoną W projekcie. Gdy przecież za pierwszą 
zasadę przyjęła liga miłość i braterstwo, nie sądzę, abyśmy mogli przez 
bezpłatpość urzędowania, odsunąć tych braci od urzędów, któryw opa- 
trzpość nie pozwoliłą oddać się bezwarunkowo usłudze publicznej. Zwi- 
chnęlibyśmy tem samćm przyjętą zasadę braterstwa. Nie sądzę wszelako, 
aby ku zapobieżeniu temu było koniecznóm przyjnować wniosek W olnie- 
wicza, Dyrekcyi głównej jest pozostawiony nieograniczony zarząd finan- 
sów, ona więc uznawszy potrzebę może wybranemu członkowi dyrekcyi 
w razie potrzeby wyznaczyć pensyą, którą bez wątpienia walne zebranie 
w etacie potwierdzi. Mroziński: Wedlug imego zdania należy w statucie 
zamiast ogólaćj bezpłatności, właśnie przyjąć zasadę płacy dla wszystkich 
qyrektorów; a spodziewać się należy po patryotyzmie piepotrzebujących 
że chętnie się pensyi na korzyść towarzystwa zrzekną. 


lacy» NE. 
P Ks. Paruszewski: We wniosku o ile widzę, nie leży, ażeby jeden 
tylko członek dyrekcyi był płatny, chodzi tu owszem o to, ażeby każdy 


Niemojewski: Dla wyjaśnienia wniosku pro- 
chociaż w przybliżeniu wykazała fun- 
dusze dotychczasowe towarzystwa, wtedybyśmy inogli coś pewniejszego 
powiedzieć, o płatności lub bezpłatności administracyi. Cieszkowski: 
Dyrekcya nie zabiera dotychczas w tym przedmiocie głosu, chociaż go wzięła 


potrzebując y odbierał płacę. 
siłbym dyrekcyi. głównćj, aby nam 


pod ścisłą rozwagę. Demokracya tego wymaga, aby wizysty byli płatni 
dla otworzenia równie niemajętnym jak majętnym drogi wszystkich urzę. 
dników i godności, Wszakże liga nie jest administracy urzędniczą, ale 
jako dzieło poświęcenia dla sprawy ogólnój wymaga ogólnego poświęcenia 
i bractwo wymaga bezplatności. Dyrekcya uwzględni niemożność poświę. 


cenia dla braku fundosżów, ale zasady płatności nie można tu wyrzekać | 
j ry b "uł 


jako prawa. Zgadzam się więe pod tym względem z Morawskim. * Ć6 

zapytania Niemojewskiego odpowiadam eo już dawbićj wyrzeczono, Że dłi 
apy Jiemojewskiego odpowiad: już dawnićj wyrzeczono, że dla 
braku raportów od lig powiatowych i obwodowych nie da się liczba fundó- 


„szów ściśle oznaczyć. Przez przybliżenie można przyjąć semme 42,00 


talarów za dochód roczny ligi. Ks. Tołodziecki wnosi poprawkę do 
wniosku Wolniewicza, aby sprawowanie urzędu było warunkowo beż. 
płatne. Zgroimadzenie wniosęk popiera. Po uzasadnieniu poprawki przeż 


wnoszącego, twierdzi Libelt, że Tułodziecki zgadza się z Morawskiu, . 


i że należy pozostawić rozstrzygnięcie dyrekcyi, jak to Morawski wniosko. 
wał. J. Morawski żąda zamknięcia rozpraw i głosowania nad swoim 
wnioskiem. W. Łącki mówi za bezwarunkową bezpłatnością, dodająt, 
że nie majętny dyrektor może przyjąć urząd sekretarza płatnego. (Liczne 
żądania o głosowauie), Libelt, wnosi poprawkę: O 

| »| tylko urzędowania nieodzownie potrzebne, jakoteż biuro mają 
piatne.e 


swój wniosek, Ksiądz Tułodziecki go podejmuje ze swoją poprawką. 
Cieszkowski radzi wrócić do wniosku pierwiastkowego, twierdząe, że po- 
prawka Tułodzieckiego znosi cały $. . Natomiast żąda wyrazn w ogóle, 
w miejsce bezwarunkowo. Wodzieki oświadcza, ze nieograniczona 
władza nad funduszami załatwia kwestyą i jest za bezwarunkową bezpła- 


 tnością. — Przy głosowaniu przechodzi wniosek Wolniewicza z poprawką 


Cieszkowskiego: w ogóle. 
i 54. przyjęte. | „c 4 
. „6.49. Na posiedzenia dyrektoryalne tylko członkowie dyrekcyi i ich 
zastępcy mają przystęp. Uchwały zapisują się do protokułu, z wyrażeniem 
powodów i głosów. Uchwały stanowią się większością głosów. W razie 
równości głosów głos prezydującego rozstrzyga. Mniejszości wolno zapisać 
powody swoje do protokulu, « e op 

»$.50. Zastępcy dyrektorów mają udział w obradach, ale głosówać 
im nie wolno. « | | | a 

„. »$.54. Prezydujący w dyrekcyi zwołuje sessye tak zwyczajne, jak 

nadzwyczajne, uklada porządek dzieony obrad, rozdaje między członków 
prace i powołoje w potrzebie współpracowników. | | 

Berwiński robi wniosek naglący 6 bezzwłoczny obór dyrekcyi ze 
względu na to, że dla zbliżającćj się niedzieli księża obrady opuszczać mu- 
szą, a wielu do domu powołują obowiązki powołania. — J. Morawski: 
jako członek komissyi, oświadczam, iż wniosek Berwińskiego niemoże przyjść 
pod dyskussyą, dla tego, iż komissya zmienia skład dyrekcyi, Zgroma- 
dzenie uchyla wniosek Berwińskiego. — Godzina 4 ista; prezes żawieszk 
posiedzenie na pół godziny. ASKA 

O godzinie 12. posiedzenie się znów rozpoczyna. Berwióński: wnost 
powtórnie o bezzwłoczoy obór dyrekcyi, a dla uwagi Morawskiego żąda, 
aby dyskussyą nad tytułem o dyrekcyi głównej przed porządkiem dzien- 
pym rozpocząć, J, Morawski: wszelki organizm demokratyczny wy. 
chodzi od dołu; a że dyrekcya główna je t najwyższą w administracyi li- 
gowćj władzą, przeto powinna być jako wypływ wszystkich władz, na 
końcu rozbieraną. Przyjęliśmy zasady demokratyczne i odchodzić nam od 
nich nawet w porządku dziennym nie wolno. Wniosek Berwińskiego po-. 
party przez zgromadzenie, ale przy głosowaniu odrzucony. 4 

| Tyt.IX. Dyrekcye obwodowe. $.52. Liga obwodowa skoro tyko 

się zawiąże, przystępuje do oboru dyrekcyi obwodowej, ktora się składa 
z trzech członków , mieszkających w obwodzie, t. j. a) dyrektora obwodo- 
wego, b) sekretarza i c) kassyera. Każdy z tych trzech członków ma swego 
zastępcę. « 27 

»$. 53. Dyrektor obwodowy jest prezydującym w dyrekcyi, śle nie 
obowiązującego ligę obwodową stanowić nie może, coby wprzody przez 
uchwałę całćj dyrekcyi obwodowćj nie przeszło. Do niego należy w szcze- 
gólności zajmowanie się stosunkami włościańskiemi, oraz stanem rękodzieł, 
rólnictwa i procederów w obwodzie.« , | 

»$.54. Sekretarz utrzymuje akta, prowadzi protokół i korresponden- 
cye, oraz robi expedycye uchwał. Do niego należy wydział szkół i wycho- 
wania w obwodzie, oraz przygotowanie materyałów dla wydziału publika: ' 
cyi, i przezieranie tychże, bądź do redakcyi pism publicznych, bądź też - 
do dyrekcyi przełożonćj ku właściwemu użyciu. « | 

»$. 55. Kassyer utrzymuje ksiązkę kassową, ściąga składki i odżyła 
takowe dyrekcyi powiatowćj, po odtrąceniu kwoty, prżeznaczonćj na po- 
Do niego należy wydział dobroczynności w ob-' 


Z tym wnioskiem $. 48. przyjęty. — $$. 49. 


trzeby i cele miejscowe. 
wodzie. « | | | 
$.52. przyjęty. $. 53—55 komissya połączyła w jeden i zrobiła do-' 
datek: »Jeduakże prace w szczególności dyrekcya może podzielić pomiędzy 
siebie.x Trzy te paragraly z dodatkiem komissyi przyjęte: | ć 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


| 
| 


być . 


Odsyła to wszakże do tytułu o atrybucyach ligi. Wolniewicz cofa 


— —;— 
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Poznań, dn. 23. Stycznia. — Podczas wczorajszych wyborów do 
drugićj izby padły na następujących wyborców w mieście naszem glosy: 

Okręg 1. 10 Niemców. | , zam. 2ć 

Okręg 2. Dr. Kramarkiewicz, Antoni Sobecki, dziekan Kamieński. Gdy 
na czwartego wyborcę rospoczęlo się głosowanie i rzeczą było widoczną, 
iż Polacy odniosą zwycięstwo, przewodniczący tym wyborom ekonomi- 
czny radzca Wendland rozwiązał zgromadzenie utrzymując, że ma do tego 
pcawo bez podania powodów, a jeżeli się wyborcom pierwotnym niepo- 
doba, mogą założyć zażalenie do właściwćj władzy. Jakoż założono pro- 
testacyą przeciw rozwiązaniu zgromadzenia przez Weundlanda i wniesiono 
© dalszy ciąg wyborów w tym obwodzie. Za powód do rozwiązania słu- 
Żyć nie może, iż przy pierwszym wyborze spór i bitwa zaszła pomiędzy 
Niemcami tak zwanemi demokratami, a prawowitemi Niemcami należącymi 
do stowarzyszenia »(iir Kónig und Vaterland,« którzy do pierwszćj frakcyi 
należącego Schreba chcieli z sali wydalić. Powtarzamy, że bitwa odbyła się 
przy wyborze Kramarkiewicza, przeciw któremu Niemcy pięcia swoich 
kandydatów postawili, ale przy powtórnem głosowaniu z 'swojeini kandy- 
, datami przepadli i odtąd spokojnie wybory padały na Polaków.  Zdziwili 

się przeto niepomi 
dzenie rozwięzuje. Ciekawi jesteśmy, co władza powie na protestacyą 
zgromadzenia założoną przeciw rozwiązaniu zgromadzenia i na wniosek 
© dokończenie wyborów w tym obwodzie. 

Okręg 3. 8 Niemców. 

Okręg 4. Piotr Zaczyński. Słupecki, T. Kotowski. J. Heichel. Kar- 
pioski Budzyński. Seichter, Przybylski. Zembrzuski. 

Okręg 5. Naprzód 4 Niemców. Gdy piąty kandydat Polak przeszedł, 
taki wszczęli chalas żydzi, iż przewodniczący wyborom w tym obwodzie 
Thayler był zmuszony rozwiązać zgromadzenie. | 
| _ Okręg 6. Józef Szafarkiewicz. Sikorski, Koralewski. DL. Pawłoski. 
X. Kinosowicz. X. Prusinowski. Włościborski. F. Jagielski. J, Krąkowski. 

Okręg 7. 8 Niemców: 

Okręg 8. 10 Niemców. 

Okręg.9. 10 Niemców. W tym okręgu założyli Polacy protestacyą 
przeciw nieprawnemu przyłączeniu sapieżyńskiego rynku do tego okręgu, 
niezawiadomieniu wybórców o tćm na piśmie i wypuszczeniu z listy wy- 
borców wielu Polaków. ; 

Okręg 10. (W sądzie ziemsko miejskim.) 8 Niemców. Polacy za- 
łożyli przeciw tym wyboróm proteśtacyą, ponieważ Ed. Mamroth poił 
wódką wyborców polskich bezpłatnie itym sposobem wpływał na wybory. 


Okręg 11. (Sąd główny.) 40 Niemców. 
Qkręg 12. (Sala Apolina.) 8 Niemców. 

Okręg 13. (Dom sierot.) 8 Niemców. 

Okręg 14. (Sala na wronieckićj ulicy.) 7 Niemców. 

Okręg 15. (Szkoła na małych Garbarach ) 6 Niemców, 

Okręg 16. (Loża) 6 Niemców. | | 
Okręg 17. (Sala handlowa.)  Zegarowicz. Przybylski.  Galęże. 


wski, Stojanowski. Kapuczyński. I 
Słopecki. Przybylski. | 
, Okręg 1 8. (IKatusz pier wsze piętro.) X.Jabczyński. X. Brzezinski. 
Miodusze wski. „ wasinski, Czapiaski. Karkuszewski. Busław. Kortak. 
Okręg 19. : (Ratusz drugie piętro.) Hejducki. Malczewski,  Bu- 
kowiecki, Dulinski. Schultz, Poturalski. Cierpka. 
Sk, Kartużkiego powiatu, (Prusy). — Odbyło się przecież już 
w drugim PoOzece ać Kaszubach bez apostołów, których nam obywatele 
ei michałowskićj obiecują przysłać w celu zakłęania ligi polskich ; nie- 
cha nas odwiedzą owi „mężowie godni, powitajny ich jako braci naszych, 
dorądziemy im odwiedzić Gdańsk i weihrowski powiat, tam bowićm będą 
mogli swema zadaniu może lepićj odpowiedzieć, u nas się bez nich odbędzie, 


„eszczyński. Jankowski. A. Schneider, 


otsty, gdy baraż Weddlańd pświadczył, Ż6 zgrotna-" 


Już d. 15. Paźdiernika istniała u nas liga miejscowa w Chmielnie, lecz 
zatrzymaliśmy się z doniesieniem o istniejącćj lidze powiatowćj, czegom się 
doczekali 12. Grudnia w Kartuzach, gdzie oto licznie się zgromadzili i owi 
Kaszubi, okrzyczani w pismach publicznych za nie zbyt tęgich Polaków. 

Oj bracia! | 
byście byli przytomni na naszćm zgromadzeniu ,' słyszeli zdrowe . zdaniś, 
i czysto palskie lńdu naszego kochanego wśród przemów do niego mianych, 
wyrzeklibyście niezawodnie: Niech Bóg kocha i utwierdza Kaszubów, w ich 
przedsięwzięciach świętych bo są dobrymi Polakami. Posiedzenie zagaił ob. 
Zielinski, prezes kościersko- kartuzki, składając oraz swój urząd powiatu 
kartuzkiego. Po nim przemówił do ludu ks. prob. Kośmiński; wychodząc 


z religijnego stanowiska, przekonał sluchaczy, że za pomocą boską doko- : 


namy naszych zamiarów świętych, bylem się jako bracia i dzieci jednego 
Boga łączyli w takie towarzystwa, jakiem jest liga polska. 

Ks. prob. Pomierski takze dowiódł ludowi zgromadzonemu, że. w mi- 
łości braterskićj, bez różuicy wyznania i stanu i lud polski nareszcie uży- 
wać będzie praw równych, jakie dotychczas wyłącznie Niemcom służyły 
zwłaszcza praw, tyczących się darodowości naszćj, Ob. Thokarski prze= 
Czytał i wytłamaczył-naresztie proj | | i 
polskiej, Znajdowało się w nasżóm gronie przecież i czterech księży, li- 
czba ich byłaby pewno liczniejsza, ale nadzwyczajne wypadki zapewne ich 
wstrzymały. 

Co się tyczy przytomnych kapłanów, zasługuje osobliwie na podzię- 
kowanie ks. prob. Landimesser z Iarchowa, również ksiądz prob. Wildner 
z Kartuz. Cześć wain mężowie godui, chociaż bowiem polskićj mowy się 
tylko uczyliście , okazaliscie przez ten wasz czyn, ze chcecie być i jesteście 
prawdziwymi kapłanami bożemi, że kochacie łud wasz polski, od samego 
Boga wam powierzony szczerze, starając się zawsze i wszędzie o ich dobro 
tak moralne jako i materyalne. Oby wszyscy duchowni was naśladowali! 
Ź przytomnych przeszło 130 członków obrano na prezesa honorowego Wine. 
Łaszewskiego z Siekarowic, znanego wszystkim w okolicy jako dzielnego 
Polaka; na prezesa czynnego obrano jednogłośnie ob. ks, prob. Pomierskiegó 
z Sierakowie, na zastępcę ob. Klińskiego z Klukowćj hutty; na sekretarza 
ob. [hokarskiego z Góraćj Brodnicy; na zastępcę ob. Kutowskiego nau- 
czyciela z Mościszewic; na kasyera ks, prob, Kośmińskiego z Goręczyna; 
na zastępcę ob. Doobe, nauczyciela z Goręczyna. (Gaz. polska.) 

Kolonia, dnia 48. Stycznia. — Państwo chrześcijańsko germańskie 


'umie strzydz swoje owce, to mu przyznać należy! Przysłowie chrześcijań- 


skie mówi wprawdzie: większćm jest błogosławieństwem dawać niż brać! 
— (o się tyczy dawania i brania, państwo chrześcijańsko-niemieckie wy» 
znaje zasady zydowskie, Rothschildowskie i podziela to zdanie, że rzeczą 
jest nieprzyjemną dawać, przyjemą zaś brać i wiele brać. Umie bardzó zrę- 
cznie swe pobożne ręce usuwać do kieszeń posiadających, a nawet i do kie- 
szeń więżniów. Jak z ostatnich ciągnie zyski, przytoczymy następującą 
próbkę. Nie chcemy opisywać zysków wyciąganych z potępionych wyro- 
kami i tylko tu przytoczymy niektóre fakta, jak się obchodzą pod tym 
względem z więźniami zostającemi pod śledztwem. Według kodeksu Na- 
poleona uważanym jest każdy pod śledztwem zostający za niewinnego i dla 
tego nie powinien doznawać żadnych przykrości, W chrześcijańsko-niemie- 
ckićm państwie gorzćj się jeszcze obchodzą z więżźpiem pod śledztwem zo- 
stającym, niż z potępionym wyrokiem, szczególnićj jeżeli kogo uwięziono 


za polityczne przestępstwo. Podczas dnia, z wyjątkiem jednćj godziny prze+- 


znaczonćj na przechadżkę po dziedzińcu zamkniętym, osadzają ich po 40 


i 50 w jednćj izbie, do którćj z powodu wyziewów tam panujących na- 


wet dozorcy niechcą wchodzić, bez zatykania sobie nosa. Za nadejściem 
nocy rosprowadzają ich po 8 lub 10 po innych celach, gdzie zostają aż do 
godziny 6 z rana. Jadło wzbudza odrazę i bardzo go mało dają, tak żo 


uwiczieni cierpią głód najdotkliwszy, 


Ą 


niesądźcie tak Źwawo, bo i wy będziecie sądzeni. Gdy- . 


a A UAE 
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Widzieliśmy sami więźniów zjadających chleb zbutwiały wyniesiony 
z cel od więźniów , którzy własnym kosztem się zywili. Zakazano zatru» 
dniać się duchowo we więzieniach, i tylko wolno czytać biblią; śpiewnik 
i pietystyczne rosprawki. Palenie tytuniu, śpiewanie, rozmawianie i cy- 
gara są zakazane pod surową karą. Rzecz naturalna, że kto tylko może, 
ten własnym kosztem się żywi, aby ujśdź przed cierpieniami cielesnemi i du- 
chownemi. Państwo-chrześcijańsko niemieckie i z nich ciągnie zyski, — wy- 
dzierzawia ich niedolę. Skoro złożono dla więźnia jakiego pieniądze u in- 
spektora więzienia, wówczas oddzielają go od reszty i wyprowadzają na 
wolność (wyraz techniczny dozorców więzienia), to jest do celi 11 stóp 
. długićj i 7 stóp szerokićj, za którą płacić musi 1 tal. miesięczaie. Tu 
wolao mu czytać książki, gazety, a nawet jeżeli się spodoba dyrektorowi, 
otrzyma papier do pisania. Odtąd rozpoczyna się dostarczanie Żywności 
na koszt więźnia. Uwięziony w prostocie serca rozumie, że mu wolno brać 
jedzenie z hotelu lub własoego domu, ale wkrótce bardzo się zawodzi w na- 


dziei. Pobożne państwo wydzierzawiło go prawowitemu jakowemu pod- 


danemu, który stara się procent dzierzawy na więżniu odbić i dostarcza mu. 


złe jedzenie, a gorsze jeszcze piwo za znaczne pieniądze.  Najmniejszćj 
rzeczy do jadła i picia niewolno krewnyw uwięzionemu przesyłać Byłoby 
nader rzeczą niebezpieczną w przestępstwach politycznych , więzień móglby 
otrzymać cukier zbrodni stanu lub piwo zaprawione komunizmem, przez 
coby regulamin więzienny lub całe państwo pobożne mogło być nakażone na 
niebezpieczeństwo. Z rana więzień otrzymuje szarą polewkę, którą nazy- 
wają kawą, w południe zupę, jarzynę i mięso cuchnące, a jarzynę sta: 
rym tłuszczem kraszoną, — po południu znów szarą polewkę, a na wie- 
czór kartofle, ser, jaja, piwo lub co innego, ale zawsze żle sporządzone, 
a zapisane podwójną kredką. Jeżeli więzień się skarzy, nateuczas jeszcze 
gorsze odbiera jedzenie,  WPrawowity dzierzawca musi swój procent dzie- 
rzawoy odbić na więźniu. W ten sposób żyjąc więzień, przymuszonym 
jest kazdćj soboty zapłacić 3 talary swemu dzierzawcy, a gdyby krewni 
mu przesyłali, kosztowałoby go 14 tal. najwięcćj na tydzień i to dobre ja- 
dło. Ale chrzecijańsko-niemieckie państwo potrzebuje pieniędzy, a w kwe- 
styach pieniężnych nie ma ami uczucia, ani ludzkości. Niech tam tysiące 
familii cierpi dla tego, że swego krewuego wprowadzają »do wolności (to 
jest do osobnój celi i zadzierzawienia żywności, cóż to obchodzi kogo, byle 
tylko państwo pobożne miało pieniądze na gratylikacye dla swoich boga- 
tych biurokratów i na dzieci zubożałych hrabiów. _ (Noworeńska gazeta.) 

Frankfurt p. M, 47. Stycznia. — Tajemnice z kościoła St, Pawła. — 
Jordan, członek ajszacowniejszy z Neustadt Eberswalde, który upodoba= 
pie w tym znajduje, aby pruskie zgromadzenie narodowe i lewicę frank- 
furtską , do którćj sam wprzód należał, be zczelnie znieważać, niestety ostae 
tnićj mowy swojćj na posiedzeniu dnia 43. niemógł bez przerwy ukończyć, 
a była to mowa zapewne budująca(!). Stronnictwo biało czarne mialo 
wzniecić zaburzenie, aby potćm powiedzieć, ze zgromadzenie narodowe tak 
„przeciw Prussom jest zawzięte, iz api słuchać niechce mówców ich najzna- 
komitszych! Tymczasem strona lewa zachowala się spokojnie i pozwoliła 
mu mowę ukoczyć, i tak fortel się pieudał a Jordan się skompromitował. 
Przynajmnićj tak sądzi dziennik jeden konserwatywny o tym zbiegu polity- 
cznym, który ma ochotę swojemi banialukawi baszą przyszłą izbę drugą 
zanudzić. _ , | 

Augsburg 10. Stycznia. — Nie zaszkodzi bynajmnićj, że Jud czasem 
dowic się o próbkach barbarzyństwa, jakiego niektórzy panowie z bozćj 
łaski dopuszczają się, i to w formie urzędowej. Ogłaszamy zatem »podzię- 
kowaniecs jedno w tutajszym ogłosicielu publicznym zamieszczone, które 
brzmi jak następuje: »W skutek wyroku wojskowego (za zabiegi demo- 
kratyczne, bywałem z dwiema inoemi towarzyszami od 17, Lipca do 42. 
Sierpnia r. z. co drugi dzień po 6 godzin w kajdany spinany palcami u rąk 
do palcy u nóg. (krumm geschlossen,, — W'ycierpiawszy tę okropną karę, 
pad którą śmierć stokroć byłaby znośniejszą, w skutek tych udręczeń nie- 
znośnych zmarli obaj moi współtowarzysze — mnie zaś po czteromiesię- 
cznćj bolesnćj kuracyi, po kilkorazowćj operacyi i odjęciu nakoniec nogi 
powyżćj kolana, uratowała jedynie czynność niezmordowana i energia pana 
Dr. Hurtera, za co mu tutaj publicznie z wzruszonćm sercein za czynność 
jego nadzwyczajną, jakoteż panu fabrykaotowi Forster za wsparcie naj- 
czułsze i najserdeczniejsze dzięki składam, 

Augsburg 1. Stycznia 1848. Max Daffner. 

Max Daffner może teraz jako kaleka o jednćj nodze tułać się po kraju, 
dla przykładu odstraszającego wszystkich, którzyby w monarchii od Boga 
nadanćj i konstytucyjnćj jakie myśli demokratyczne podzielali, a podobnie 
jak on piedali się użyć za katów i siepaczy braci swoich. 

i Szlezwięg i 

Szlezwig, d. 17. Stycznia. — Bióro szlezwicko holsztyńskiego zgro- 
madzenia narodowego postanowiło wczoraj, ahy zgromadzenie narodowe 
na dzień 26. zwołać, azatóm od piątku za tydzień pewnie się ono zbierze. 
Adress z Flensburga opatrzeny 600 podpisami, który dep. Francke wczo 
raj wręczył zgromadzeniu narodoweimu w tych konczy się słowach: »Zgro- 
madzenie narodowe ma się o-to starać, przy zawarciu pokoju aby Szlez- 
wig w związku z Holsztynem jako część niemieckiego państwa związko- 
wego uznano. SE 


Flensburg, d. 13. Stycznia. — Wedlug korrespondencyi berlińskić; 
w Morning Chronicle wniosek lorda Palmerstona we względzie BRR 
układów o pokój zmierza do tego, aby Szlezwig tymczasowo był dak 
nym za zupełnie niezawisły, tak od Danii jakoteż od Niemiec, tak dłu s 
dopóki stosunki jego stanowczo nie będą uregulowane i zapewnione A 
dem zagwarantowanym przez państwa pośredniczące. Rossya, Francya 
i Szwecya podobno propozycyą tę przyjęły. | Ś 

| ossy a. | 

Petersburg 12.Stycznia. — Ministerstwo skarbu podaje do powszech- 
nćj wiadomości, że w roku przyszłym, 1849. żadne ogólne zmiany w do 
tychczasowćj Taryfie celnćj w handlu z Europą wprowadzone nie będą. j 

Umarł w Moskwie 15. Grudnia jenerał piechoty książe Szczerbawe 

Z nad granicy rossyjskićj, dn. 16. Stycznia. — Wycieczka mała 


w świat dziennikarstwa rossyjskiego niebędzie zapewne dla czytelników zu- | 


pełnie obojętną. W »Pszczole półnoenćja owym organie półurzędowym 
wydawanym przez Gretscha, członka rzeczywistego tajnćj rady państw 
z czasów Ś. p. Kiistina, napotykamy na ciągle zabiegi zmierzające ku ob. | 
jaśnieniu Rossyan prawowitych, iż wszelkie rewolucie są dzielem antichry. 


sta, i ze dobre stare prawa wszędzie znowu do poszanowania przynależne. | 


go wracają. Pismo to odbiera niby list z Wiednia donoszący, jak tam 
wszystko jest w zachwyceniu z powódu, że nowy cesarz przydomek »kone 
stytucyjnys na wierzbie zawiesił, a romantyczne, z bożćj łaski znowu przy- 
brał. We Francyi znajduje ono zasadę monarchiczną znów na nowo umo. 
cowaną i na dowód tego przytacza nie tylko sławę wzniesioną oapoleończy: 
ków, którzy nawet z domem Romanów są spokrewnieni, ale także artykuł 
jeden unii katolickićj, który przeciw wszelkim rewolucyom, jako ież i prze- 
ciw reformacyi występuje i wszelkie nieszczęścia i plagi Świata tym żądzom 
czartoskim przypisuje. Nzermierz ten wierny prawowitości pozwala sobie 
także popełniać blędy rachuakowe, 'wyliczając wszystkie stany i klassy 


spoleczeństwa na sejmie w Kromieryżu reprezentowane, wypuszcza bowiem 


stan wieśniaków, zapewne z obawy, aby pomiędzy chłopami rossyjskiemi 
niewzbudził zanadto wielkićj pożądliwości owocu zakazanego. Za to wszy- 


stkie gazety rossyjskie wynoszą z szczególną napuszystością, że cesarz ros- 


syjski dla zmoskwicienia młodzieży polskićj roskazał, ażeby wszyscy Po- 
lacy, zyczący sobie pozyskać urząd przy ministerstwach, wprzódy się 
w którćj kolwiek gubernii wielko-rossyjskićj przez trzy lata z rzemio- 


"słem biórokracyi rossyjskićj i formami samodzierczemi zycia rossyjskiego 


obeznali. 
Austrya | 

Triest, dn. 10. Stycznia. — Dziennik konstytucyjny z Czech 
donosi z Tryestu, że z wiosną mają tam rozpocząć budowanie wyspy przed 
portem pomiędzy wieżą latarniową a lazaretem, na której wystawić mają 
bastion o 2 piętrach i zaprdwadzić 20 armat. Jest to plan stary brabiego 
Nugenta, któremu także wioniśmy wzmocnienie portu przy Pola, z którego 
w owym czasie wielu się wyśmiewało, a użyteczność jego w roku zeszłym 
tak świetnie się wykazała. Zbudowanie wyspy wzwyż wzmiankowanćj 
wiele będzie kosztować, ale za to zasłoni ona port i miasto przed wszelką 
zaczepką, i wszelkiem ostrzełaniem. Przytem naturalnie przyda się do 
utrzymabia miasta w posłuszeństwie. — Przedwczoraj stanął tutaj oficer 
szwajcarski z doniesieniem, iż ma przybyć 400 Szwajcarów, których sobie 
król neapolitański najął do gnębienia poddanych, a którzy tu wsieśdź mają 
na okręt dla przeprawienia się do Neapolu. | Eo 
Czechy. 

Praga, dn. 18. Stycznia, — Kto cokolwiek tylko poświęcili uwagi 
polityce czeskićj na sejmie w Kromieryżu, ten zapewne przekonał 
się o jej jednostronności narodowćj i egoizmie. Deputowani czescy 
po ucieczce swojćj w dniach październikowych pletli wiele o skutkach bło- 
gosławionych dla Czech; teraz z każdym dniem widzimy jak błogosławień- 
stwo to wzrasta, (O skutki błogosławione! a przed progiem stoi prawo do- 
rażne, Jednakże lud zdrowo sądzi, a zaufanie do swoich reprezentantów 
silnie zachwiało się, szczególnićj od chwili, kiedy po kuglarsku Riegerowi 


"za paragrafem pierwszym piorunować polecili, a sami chytrze przeciw niemu 
głosowali, aby tym sposobem ani z ludem ani z ministerstwem nie zerwac. 


Skutki postępowania podobnego wszędzie się pojawiają i jak z jednej strony 
prasię przyduszają, tak z drugićj pilnie strzegą korzystania z praw stowa- 
rzyszenia się, nawet wolność mówienia już ograniczają śpiegi, którzy jak 
grzyby z ziemi na jaw wyłażą. — Prawie całe stronnictwo dworskie jnż 
tutaj się zebrało, i Praga przeistoczyła się w drugi Insbruk, braknie jej 
tylko jezuitów, którzy przecież z cesarzową matką powioni przybyć, Dnia 
14. m.b. przyjechała tutaj z Olommuńca arcyksiężna Zofia pociągiem na ko- 
jei żelaznćj; cesarz Ferdynand wyjechał naprzeciw nićj do dworca. Lu- 
dwika arcyksięcia w tych doiach się spodziewają. Książe Metternich po 


wróci na wiosnę do dóbr swoich położonych w Czechach, ponieważ spo- 


dziewają się, Że do tego czasu pokój w Austryi całćj przywrócą. Już mi- 
nisterstwo z jednój a Windischgriitz z drugićj strony przywrócą do tego 
czasu absolutyzm , chociaż w-innćj formie i pod innćm nazwiskiem. — Po- 
dobno .kollegium reprezentantów miasta odebrało rozkaz od ministerstwa, 
aby swoje pieniądze papierowe zamieniło na monetę nową stopy 24 zlt. 
i przytóm naganę, gdyż manipulacya podobna służy tylko do osłabienia 


So" 


4 O prC. ażio, 


<zoaczne zobrane na 
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lu redytu papierów austryackich, — Cwancygiery, za które dawnićj płacono 


na 7 prC. teraz spadły: — Akademićty zamierzają teraz składki 
umuadurowapie i uzbrojenie legii, które do kilkunastu 
wysięcy złotych dochodzą, obrócić na utworzenie zakładów fechtowania, 
iejów i pływania, | | 
*urniejżw PY |". ło c h Yy. " 
Rzym, do. 8. Stycznia. — Rewolucya tutajsza przeszła wczoraj jak 
majspokojnićj na nówe pole walki, Pius IX. użył też na koniec śwej broni 
duchownćj. Opierając się na paragrafie jednym zboru trydenckiego , we- 
dłag którego każdy, władzę świecką papieża zaczepiający, ekskomuniką ma 
być ukarany, grozi takówą tym, którzyby się do sejmu konstytucyjnego 
przyłączyli, a nawet już rzucił klątwę na tych, którzy w nim dotąd udział 
mieli. Dekret teń odczytano wczoraj po kościołach parafialnych podczas 
nabożeństwa. Wieczorem oddział radykalistów szedł poważnie przez Corso 
utkną wszy na kijach kapelusze kardynalskie i czapkę papieską i śpiewał pie- 
śni używane przy pogrzebach. Gdzie się świeca przy oknie pokazała gwi- 
zdano, gdyż do żałoby niestósowna iluminacya. Znaczna liczba przecha- 
dzających się z wyższych stanów postępowała uśmiechając się za tym or- 
szakiem. Tak przyszli do mosta nad rzekę Tyber, tu slomiane pupy w ka 
pelusze kardynalskie przystrojone z mostu w rzekę wrzucili. Dekret Zaś 
ekskomuniki przylepiono na budynku wygody publicznej, który niedawno 
wystawiono. Oprócz tego Ciceruacchio odwiedził podobno kardynała wi- 
karyusza i miał mu oświadczyć, iż wrazie tym, gdyby dekret teu miał być 
ogłoszonym, pierwszy krok z tego domu, drogę inu do śmierci wskaze. — 
Uroczystość przyjęcia chorągwi weneckićj odbyła się spokojnie ale bez unie- 
sienia. — Na wodach pod Gaetą przypłynęła fregata portugalska (Miodelo) 
z brabią Penaficl jako poslem nadzwyczajnym, który ojcu świętemu schro- 
nienie w Portugalii ma ofiarować. W podobnym zamiarze także druga fre- 
gata hiszpańska (Cortez) kotwicę tam zarzuciła. 
|, Od granicy włoskiej, dn. 14. Stycznia. — Wieści wiarogodne 
dworskie twierdzą, że syn młodszy arcyksięcia Franciszka Karóla a brat 
mlodego cesarza wkrótce wyniesionym będzie na godność panującego w kró- 
lestwie lombardzko-weneckiem, gdyż cesarzowa Zotia wszystkie posady 
świetniejsze dla potomków swoich wyłącznie zagrabić usiłuje, lubo na ksią- 
żętach starszych nie zbywa. Lecz wybieg ten traci w stosunkach teraźniej- 
szych wszelką wartość, a nawet przy oburzeniu, jakie we wszystkich klas- 
sach ludu przeciw dworowi i rządowi austryackiemu panuje, tylko staje się 
powodem urągowiska Włochów, którzy teraz więcćj niż dawnićj mocne 
mają przekonanie rychłego wyswobodzenia. Każdy umiejący czytać znaki 
pojawiające się ba widnokręgu politycznym, zapowiadające niezadługo bu- 
rzę gwałtowną jasno widzi, że niezadługo ważnych wypadków spodzie- 
wać się należy. Kardynał jeden z Gaety wprost do Olomuńca wyjechał, 
gdy tymczasem do głównćj kwatery Radetzkiego przybył Miiller, dowódzca 
Szwajcarów stojących w sluzbie neapolitańskićj, Podróż jenerala cesar- 
skiego Sebedelli w towarzystwie ajenta rossyjskiego na Triest do Ołomuńca, 
jako też przygotowanie wcale niedwuznaczne w armii anstryackićj i neapo- 
litańskićj, każą się rychlego wybuchu wojny spodziewać przeciw Rzymowi, 
Toskanii i Sardynii, zwłaszcza, że hr. Chreptowicz wszechwładny poseł 
rossyjski w Neapolu dusza wojny dojrzewającćj we Włoszech, podobno 
już w tćj mierze żadnćj tajemnicy nie robi, achta, intendent jeneraloy 
e. k. armii wyjechał z Mediolanu do Ołomuńca, dla przygotowania pieniędzy 
potrzebnych dla wojska przed rozpoczęciem wojny. — Gloszą, że pod wa- 
rowpią St. Giowani już potykały się straże przednie Austryaków z Piemont. 
czykamii WW Wenecyi zasadzają wielkie nadzieje ua rozpoczęciu wojny, 
nim uspokoją Węgrów. [a królowa lagunów ma jeszcze załogę wojskową 
dochodzącą do 20,000 ludzi; jest to mięszanina z rozmaitych narodów. 
Pomiędzy 100 ludzmi znajdziesz 36 rodzonych Wenecyan, 43 biemont- 
czyków, 6 Lombardów, 8 Neapolitańczyków i 8 Rzymian; oprócz tego 
_ jeszcze Węgry, Niemcy i Polacy, ale wszystko ludzie z poświęceniem. 
Szwajcarya. 

Bern, dn. 12. Stycznia. — W Genewie przed niedawnym czasem po- 
jawili się podoficerowie neapolitańscy, w zamiarze ochotników do wojska, 
Ferdynand zapewne bardzo potrzebuje Szwajcarów, kiedy nawet w tych 
kantonach każe ich kupować, z któremi układów żadnych niczawarł. Lecz 
rząd: genewski wcześnie zabiegom tym koniec położył, Wszakże umowy 
jas poczys*one ogłosił za nieważne; zakazał podobnych najmowań, i pod- 
oficerom (ym zagr oził karą surową, jeżeliby się natychmiast z kraju niewy- 
nieśli; co oni też, niezakazując na powtórzenie groźby, natychmiast wykonali. 

! Francva. | 
Paryż, d. 18. Stycznia. — Zgromadzenie narodowe. Posie- 
dzenie dn, 18. m. b. Marrast donosi zgromadzeniu kto został wybrany 
do komissyi, mającćj dać zdanie o wniosku względem stawiania więźniów 
majowych przed sąd. Wybór padł na Reynauda, Dupina, Corna, Venego, 
Baucherta, Barocha, Ponceleta, Śt. Roma. Żąda, ażeby się na ustęp komis- 
87a oddaliła celem zdania sprawy. Po oddaleniu się członków kowissyi, 
zgromadzenie przystąpiło do porządku dziennego.  Śród panującego zgielku 
sa ni, Leon Fancher minister spraw wewnętrznych wchodzi pa mównicę 
'pumawia w imieniu sządu, że prezydent rzeczypospolitćj przedstawią 


się poddały warunkom popieranym prżez nas lat temu 30. 


kandydatów trzech do wiceprezydentury rzeczypospolitćj, panów Boulay, 
Baraguay dHilliers i Vivien. — Baze: wprzód musimy uchwalić pensyą dla 
wiceprezydenta. Rozprawy nad tym przedmiotem odbędą się w sobotę. 
Maugin użala się, że wydział fioansowy nie obrobił jeszcze wniosków wzglę» 
dem podatków od napojów. Rzecz ta bardzo jest ważną. St. Beuve od- 
powiada w imieniu komitetu, ze zarzut niedbalstwa dotycze samego mówcy 
poprzedzającego, ponieważ potrzykroć wzywanu go na posiedzenie, a Ża- 
dnym razem nie przybył. Wniosek przekazano do wydziału. W tej chwili 
wraca komissya mająca zdać sprawę o więżniach majowych. Flandin oświad- 
cza w jćj imienin, Że podziela zdanie, iż sprawa tych więźniów wymaga 
pospiechu i z tego powodu wnosi o rozprawy nad tyiu przedmiotem na so- 
botę. Grandin oświadcza życzenie, ażeby się przód porozumiano w biu- 
rach pod tym względem.  Senard jest przeciw temu.  l.agrange żąda amne- 
styl, powinna nastąpić pod rozprawami w tćj sprawie. Wniosek jego zo- 
stał popartym, ale upadł przy drugićm głosowaniu.  Laribitre składa spra- 
wozdanie względem prawodawstwa prassy. Posiedzenie zamknięto. | 

Z przedstawionych trzech kandydatów do prezydentury pan Boulay jest 
reprezentantem z departamentu Meurthe i należy do centrum.  Baraguay 
d'Hilliers jenerał, jest prezesem stowarzyszenia reprezentantów zbierających 
się w ulicy poitierskiej. Vivien był za monarchii wiceprezesem rady stanu. 
Odiłon Barrot miał oświadczyć na posiedzeniu dzisiejszem rady ministrów, 
ze wolałby złożyć swoje urzędowanie, niż przyjąć prezydenturę rzeczy» 
pospolitej. Passy podobnie oświadczył, ze wystąpi z gabinetu, skoro 
Odilon Barrot piepozostanie prezesem ministerstwa. | 

Dotychczas otrzymał prezydent rzeczypospolitćj 140,000 listów z Pa- 
ryża i departamentów, upraszających go o posady lub wsparcia. 

RE ngli a. 

L ond yo 15. Stycznia. — Haraćj naczelnik kartystów w liście swoim 
tygodniowym do klassy roboczej w Anglii opisuje w krótkości zdarzenia 
roku zeszłego. Ze względu na Niemcy mówi pomiędzy innemi: »Lud nie- 
miecki chociaż w znaczućj obszeroości przez panujących swoich i dowódz- 
ców konstytucyjnych oszukany, zapewnił sobie jednakże znaczną (!) potęgę 
rzeczywistą(?), której bezwątpienia dla rozprzestrzenienia wolności swojćj 
zastósować niezaniedba« Na końcu [larnej wniosek taki wyprowadza: 
»Na całym kontynencie wielką odebrano naukę; pojęto teraz całkiem jakiem 
to jest głupstwem, robićcrewolucye połowiczne. Z wszystkich 
nieprzyjaciół woloości najniebeźpieczviejszymi i najgorszymi są »miarkowa- 
ni,e i »odkładający wszystko do jutra.« — Jezeli się naprzykład naród 
który spuści na gałgaństwo Lamartins, wtedy późnićj niemylnie wpadnie 
w despotyzm krwawy Cavaigniaka, WW większćj liczbie państw europejskich - 
po wzburzenie nastąpilo w miesiącach ostatnich osłabienie. Ale walka je- 
szcze nieukończona. Jest to jedynie odetchnienie przed rozpoczęciem na 
nowo kroków nieprzyjacielskich | 

Londyn 18. Stycznia. — Czytamy w Times: Gdy członkowie dy- 
pastyi Burbon na rozmaitych punktach Europy zostali zdetronizowanemi, 
floty angiebkie nie przestały bronić Sycylii pod jej prawnym monarchą, 
a mądrość imęża stanu Avglii potrafiła ochronić swobodę tćj wyspy, obra- 
niając prawa korony. [en sam traktat, który w epoce tćj zatwierdził na- 
szą ioterwencyę w Neapolu, zaręczał Burbonom posiadanie tej wyspy. Dla 
tego nie możemy dojrzeć najmniejszego podobieństwa pomiędzy polityką, 
jakićj się trzymał w tćj epoce lord Wiliam Bentinck, a polityką dziś przez 
nas w porozumieniu z Francyą przyjętą. Wiadomo także, iż nader silnie 
ganiliśmy politykę, którą w r. 1816 minister angielski w Neapolu zatwierdził 
uderzające pogwałcenie praw Sycylii, pozwalając, by dekretem zawieszono 
te prawa nietykalne, które niedawno przywrócono pod nową i lepszą for- 
mą. Otóż nie miał nic niedorzeczniejszego jak dowodzenie, że akt niespra- 
wiedliwości spełniony lat, tenu 32, może usprawiedliwić rzecz zupełnie 
przeciwną, szczególnićj, kiedy król neapolitański objawił uroczyście zamiar 
powrócenia tćj wyspie wszystkich praw i przywilejów zapewnionych usta- 
wą z 1812. r. | 

Ten wzgląd nie może wcale usprawiedliwić oświadczenia przez 
rząd angielski uczynionego. Nie można także usprawiedliwić kupna broni 
i amunicyi dokonanego w Auglii, by je wyprawiali agenci sycylijscy za: 
upowaznieniem ministeryum spraw zagrapicznych i przy czynnćj pomocy 
władz angielskich w Woolvich. Interes, jaki W. Brytania objawiła dla 
dla Sycylii, był dostatecznym powodem do nakłonienia stron obu, ażeby 
| Do tćj pory 
rady lorda Miato nie miały nic niestósownego. Król neapolitański nietylko 
nie pdtępiał tych rad i warunków, ale owszćm starał się o nie. Zaden więc 
rząd obcy niemógł przewidzieć, by interwencya natury tak ograniczonćj 
i tak przyjaznćj, mogla się zamienić w przymus samowolny i dumny, na- 
rzucony na działania mocarstwa niezależnego od nas względem jego własnych 
poddanych, ze w dzisiejszym stanie spraw europejskich znajdzie się mini- 
ster angielski, który zechciał zachęcać i zdradzać na przemian obie strony. 
W istocie, jednego tygodnia flota nasza groziła i znieważała króla neapoli- 
tańskiego w jego pałaen; następnego tygodnia zostawiła Messynę jćj losowi, 
a gdybyśmy żądali prawa dotąd bezprzykładnego dyktowania dworowi ne- 
apolitańskiemu warunków, jakie ma udzielić Sycylii, nie pozwolilibyśmy, 
żoby te same warunki silą nalożono na juntę w Palermo. 
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| „Nie opierając sią na żadnćj zasadzie wyraźnćj, nie mając żądnego wy- 
raźpego celą„ polityka nasza wahała się pomiędzy dwomą ostatecznościawmi 
i nie powiodła się ani w jednym ani w drugim razie; kiedy z innćj strony 
rząd. ngapdlitański działał z energią i zdrowym rozsądkiem, które mu zy- 
skały wsparcie wielkich mocarstw i myszą być uznanewi przez parlament. 
Dwór ueapolitański wie dobrze, iż pomimo wszystkiego co zrobiono w mi- 
bisteryum spraw zagranicznych, to niemoże działać jak mu się podoba 
w kwestyi tak przykrćj i tak draźliwćj. Anglia nie myśli zachęcać wystę- 
pnych powstań, równie jak niemyśli mieszać się w bezpotrzebne wojny. 
Jakkolwiek pośrednictwo Anglii i Fraocyi przedłużyło kłótnie i odroczyło 
uspokojenie Sycylii, nie może być wątpliwości o wypadku ostatecznym. 

Ostatnia nota księcia Carriati stawia układy na podstawie pewnćj; wska 
zuje ona, że rząd neapolitański jest stanowczo gotów zatrzywać się w gra- 
nicach ustąpień jyż zrobionych, odpiera projekt niewykonalny odłączenia 
armii neapolitańskićj od armii sycylijlkićjj wzywa rządy francuski i angiel- 
ski, by oświadczyły, eo myślą zrobić, gdyby powstańcy odrzucili ich 
ultimatum. W końcu donosi, że Hiszpania zażądała od rządu w konferen- 
cyach dotyczących posiadłości, które do nićj kiedyś należaly i które mogą 
z ezasem powrócić do Burbonów hiszpańskich. Taz sama nota mogłaby 
dodać, że gdyby niezależność dworu Obojga Sycylii była zagrożoną, isto- 
tnie zrobiłyby się ztąd zawikłania niezmierne. 

Times kończy oświadczeniem, że konferencye które miały mieć miej- 
sce w sprawie włoskićj w Bruxeli, nie nastąpią. Dodaje jeszcze, Że mo- 
carstwa katolickie, a mianowicie: Francya, Hiszpania, Austrya, Neapol 
porozumiały się, by wrócić papieża na dziedzictwo Św. Piotra i że mu da- 


Zgromadzenie delegowanych Ligi. 
| „(Dalszy ciąg.) 
|| »$. 56. Obrady dyrekcyi są z porządku tygodniowe. Obejmują miej. 
scowe narodowe stosunki obwodu i komunikacye tak z dyrekcyą powiato- 
wą, jak główną.« 

W tym paragrafie komissya chce zmiany obrad tygodniowych w dy 
rekcyach miejscowych na obrady miesięczne, dodając, że obrady nadzwy- 
czajoe w każdym czasie zwołaoe być mogą. — Cieszkowski i Lipski 
imieniem dyrekcyi głównćj przymawiają się za tygodniow emi obradaini 
w projekcie podanemi. Libelt: Liga polska ma na celu rozbudzenie du- 
cha parodowego i uczucia wolności w obojętnych lub upadających, Szukać 
powinniśmy jaknajczęstszych sposobności do rozbudzania uczuć narodowych 
1 kształcenia się politycznego ; to było dyrekcyi powodem do proponowania 
tygodniowych obrad, to mnie powodem do przemówienia za tygodniowemi 
obradami, to zgromadzonym delegowanym będzie powodem do przyjęcia 
tygodniowych zgromadzeń. Jeżeli bowiem narodowość tyle nie ma wpływu 
na ogół, żeby każdy w tygodnia raz jćj poświęcił chwil kilka wyłącznie, 
liga cała będzie wtędy bez celu. Rybiński: Mówca przedewną żąda ty- 

„godoiowych zgromadzeń dla rozbudzenia duchu narodowego, odpowiadam 
- mu na to, izby mógł ten powód podać, gdyby chodziło o zgromadzenia i 
obrady dyrekcyi. które nie mają takiego wpływu na rozbudzenie ducha na 
rodowego. Libelt; po przemówieniu Rybińskiego tćm więcćj jestem za 
zgromadzeniami tygodniowemi, bo jeżeli dyrekcya nie będzie miała tyle 
uczucia gorliwości narodowćj, aby tygodniowe obrady zwoływać, o ileż 
moićj wtedy owoców po całćj lidze możnaby się spodziewać. — Sokol- 
aicki żąda, żeby dyrekcye miejscowe łączyły w sobie zarazem sądy po- 
lubowne. Cieszkowski: Imieniem dyrekcyi oświadczam, że wniosek 
zrobiony przez Sokoloickiego był w dyrekcyi przewidziany: ale dyrekcya 
sądziła, iż tego nie może ustawa wyrzec, jako prawo, jest to raczćj nalu- 
ralnym wypływem stosunków i okoliczności, a zarazem wypada z zadania 


ligi, należy więc przypuścić, iż to samo się przez się zrobi, ale prawem 
tego stanowić nie można, sby tak było koniecznie. Sokolnickiego wniosck 
upada, a redakcya projektu podanego przez dyrekcyą bez poprawki ko. 
missyi przeszła. — 6. 57—59 przyjęte. sa 
' »$.57. Dyrekcya obwodowa poddana jest bezpośrednio rozporządze. 
niom dyrekcyi powiatowćj, i tylko przez nią komunikuje się z dybekcją 
główną wyjąwszy w przypadku przewidzianym oastępnym artykułem, lub 
teź na przypadek niezbędnego pośpiechu, W każdym z tych brzypadków 
winoa jest dyrekcya obwodowa dosłowny odpis podania śwęgo do dyrekcyi 
glównćj jednocześnie swojćj dyrekcyi powiatowćj zakomunikowść,« 

»$.58. Od postanowień dyrekcyi powiatowćj wolno dyrekcyi obwoc 
dowćj apelować do dyrekcyi główaćj.« | Ę 
|| »$.59. Dyrekcya obwodowa jest niezawisła w obradach i ustawach 
swoich, tyczących się dobra samego obwodu i opędzanych kosztćm i stara. 
niem samego obwodu. Ze wszystkich zaś czynności swoich zdaje miesięczny 
rapport do dyrekcyi powiatowćj i do nićj odaosi wnioski swoje.e 

»Tyt.X. Dyrekcye powiatowe, $. 60. Obór dyrekcyi powiato. 
wej odbywa się na zgromadzeniu powiatowćm, w którem każda liga obwo- 
dowa przynajmuićj 5. członkami mosi być reprezentowaną. « 

Przy tym paragrafie wnosi konissya zmianę, aby przy wyborze dys 
rekcyi powiatowych nie głosowali członkowie ligi, ale delegowani 
lig lub dyrekcyi obwodowych. — Kurcewski robi dodatek w dwu czę- 
ściach: 1) wybór dyrekcyi powiatowych ma być niezawisły od liczby sta. 
wających na wybory delegowanych; 2) liczba delegowanych nie ogranicza 
się liczbą 5, ale bierze się stosunek jednego delegowanego na 50 członków. 
Libelt dodaje dla objaśnienia imieniem dyrekcyi: Obywatele! wychodząc 
ze stanowiska demokratycznego chciała dyrekcya, aby obór dyrekcyi po- 
wiatowej wyszedł z ludu i z wotów uniwersalnych, dla tego postanowiła 
do oboru dyrekcyi powiatowćj powołać członków ligi a nie delegowanych. 
Wniosek Kurcewskiego upada. Dyrekcya oświadcza z miejsca, iż się zga- 
dza na poprawkę kowmissyi. Morawski: Zdaje mi się, iżby łatwo oba 
zdania pogodzić można stanowiąc tylko, aby przy oborze dyrekcyi powia+ 
towćj każda liga obwodowa była reprezentowaną 5 czlonkami bez względu 
na to, czy to będą bezpośredni członkowie ligi obwodowej czyli tez jćj de- 
legowani. Libelt: Należy kwestyą, o którą chodzi postawić jasno, sta- 
wia się więc pytanie tak: czyli obory dyrekcyi powiatowćj mają się odby- 
wać bezpośrednio jak to pierwiastkowo w projekcie podała dyrekcya główna, 
czyli też pośrednio przez delegowanych, jako to wniosła komlssya, do 
czego się obecnie dyrekcya przychyla. W pierwszym razie przy wyborach 
zjeżdżających się na wybory zostawić nieograniczoną, w drugim razie przy 
wyborach pośrednich trzeba liczbę delegowanych ściśle oznaczyć. Prezes 
stawia kwestyą: czyli wybory mają być bezpośrednie według pierwiastko- 
wego projektu dyrekcyi, czyli pośrednie według zdania komissyi.  Głóso- 
wanie powtórzone z początku nie pewny podaje wypadek, nareszcie prze- 
chyla się na stronę koimissyi za wyborami pośredoiewmi przez delegowanych 
wedlug wniosku komissyi. Gdy prezes stawia pytanie o liczbę delegowa- 
nych wśród wrzawy Kurcewski robi wniosek: »aby g delegowanych ko- 
niecznie w powiecie się zebrało na obór dyrekcyi powiatowej. Cieszkow- 
ski mówi przeciw Kurcewskiemu. Kurcewski chce replikować, tłumi 
wrzawa i zgiełk głos mówcy (glosować!| głosować!! Prezes dzwoni darem: 
nie). Po przywróconym porządku Łyskowski: Z interesu Prus wnieść 
o to muszę, aby wcale nie oznaczono liczby delegowanych do oboru dy: 
rekcyi powiatowćj, w Prusiech trudniejsza agit cya nie wszędzie pozwó 
na równą liczbę delegowanych, życzyłbym więc dla tego pozostawić to do 
rozstrzygnięcia dyrekcyi obwodowej ileby chciała wysłać delegowanych na 
obór dyrekcyi powiatowćj. Cieszkowski go zbija, Łyskowski cofa 
wniosek. (głosować! głosować!) Liczba 5 delegowanych większością zostaje 
przyjętą. $. 60. przyjęty z poprawką komissyi. (dal. c. nast.) 


SPRZEDAŹ KONIECZNA. 
Sąd Nadziemiański w Poznaniu. 

-- Dobra ziemskie Szołdry wraz z należącemi 
"do nich wsiani Rogaczewo i Sucharzewo 
wraz z borami w powiecie Szremskim półożone, 
oszacowane przez Ziemstwo na 124,492 Tal. 
1 sgr. 10 fen., mają być dnia 7. Maja 1849. 
rzed południem o godzinie 10. w miejscu zwy- 
klych posiedzeń sądowych sprzedane. — Taxa 
wraz z wykazem hypolecznym i warunkauwi 
przejrzane być mogą w właściwćm biórze Sądu 

naszego. i 
Niewiadomę kościoły, dla których Rub. II. 
Nr. 8. — 571 Tal. 8 dęr. z procentem po 34 za- 
pisano, niemnićj niewiadowi interessenci realni, 
jako to: Xawery Wilczyński, Jan Nepo- 
mucen Wilczyński, Albertyna Nepo- 
muc. z Lipskich Nieżychowska, wdowa 
po Dyrektorze Kaulfuss Michalina z Rut- 
terów, oraz lgnacy Goślinowski i jego 
małżonka Wilhelmina zHazów, zapozywają 
się na termin powyższy niniejszćm publicznie. 

Poznań, dnia 3. Września 1848, 


UWIADOMIENIE. 

Dziennik »„ Polska « pod redakcyą ba- 
czelną Hilarego Meciszewshiego, poświę- 
cony wiadomościom i rozprawom politycznym, 
wychodzi od dnia l. Stycznia 1849. r. we Lwo- 
wie codziennie, wyjąwszy Niedzieli i Świąt 
uroczystych. Przedpłaia kwarialna kosziuje 
z przysyłką do granicy 7 fl. 30 x. K. M. (5 ta- 
larów) i stósownie do decyzyi Król, naczelnego 
pocztamiu w Berlinie z dnia 5. Grudbia r. z. 
dv liczby 68,]53., wszystkie pocztamty 


w całóm państwie pruskićm odebrały po- 


lecenie przyjmowania przedpłaty na dziennik 
„Polska«; tym samym więc, zamieszkujący 
Księstwo Poznańskie i Prussy mogą na takowy 
w najbliższych siebie pocztamtach abonować. 
Lwów, dnia 10. Stycznia 1849. 
Expedycya dziennika »Polska.« 


Handel tapisseryjny naszego wspólnika 
Eugieniusza ernera w Poznaniu 
na ulicy Wilhelmowskićj pod Nr. 24. 
podjął się od dziś dnia przesełania nam wprost 
wszelkich gatunków kapeluszy slomieBych do 


prania i nadawania isa kształtu 
anodnego. | 
Pierwszą przesełkę wycexpedynje do nna 
wspomniony handel ku końcowi Si ice a 
odbierze ją napowrót w przeciągu Żch tygodniu 
Werner, Pein i Schroder, 
fabrykaneć siomuianych modnych 
kapeluszy w Berdbinite. 


)nia 22. Stycznia 

Cemy targowe sma dada 
w mieście — z 
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Pszenicy szefel . 


Zyta dt. - |--—27; 9] 1— — 
J-cziwienia dt. . —22) 3|—/28/11 
Owsa . dt | 51-116) 8 
Tatarki di —|22! 3 —|% 5 
Grochu . dt. — 26; 8] 1, 1] 1 
Ziemniaków dt. | 8, — —| 9|— 
Sianva celnar —_ 1 61— 22|— 
Słomy kopa 4 | 4:10|— 
Masła garniec 120 —| 1 26/— 
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|" Drekiem i a 
| i .  Francya. m 
Paryż, dn, 18. Stycznia. —. Konńssya stowarzyszenia niemieekiego 
w Paryżu oświadcza: zważywszy, że reakcya eurepejska odznacza Się wiar 
rołonystwem i brutalstwem i wszystkich używa środków do podszezuwania 
lodów jednych pa drugie, ażeby śród powszechnego zamętu ryby łowić; 
zważywszy, że naród niemiecki i polski z położenia sąsiedzkie, powinny 
się wzajemoie wspięcać, a godzina się zbliza, gdzie pe bratersku wystąpić 
muszą do walki bohaterskićj przeciw odwiecznemu i wspólnemu nieprzyja- 
cielowi swemu, przeciw petersburgskiemu gabinetowi, pod którego zwitrz- 
_ ohojm kieruukiem pozostają wszysey niemieccy tak feudalni jakoteż: mie- 
| szczańscy. despoci; zwążywszy, ze stronujetwo demokratyczne polskie, ów 
kwiat najsłynniejszy polskiego nerodu ma wielkie przezaaczenie do wywie- 
rapia ucywilizowanego wpływu na. resztę slewiańskich pokoleń , które nie- 
stety w nieczyste. sieci tak zwanego stronnictwa pansławistycznego czyli 
uitrasjawiańdskiego wpadły , strounięt wa bardzo podobnege, do pangermani- 
stycznego czyli ultraniemieckiego, które zwalcza niemiecka socyalna demo+ 
kracgą; zwązywszy nąkonjec, że awiązek posiędzy niemieckimi i polskiraj 
i powiajen bz6 uaoeniony "młaście w obecućj.chwili tóm głaśnićj 
przęd caly świaięgp, jako wyzwanie reakcyi, która bezezeloie uważa się 
za zwmycięzką i bezpięczną, danoszą podpisani niniejszćm o swe przystą: 
piepia. jąko, czlopkowie kerrespondujący do utworzenege w ostatnim czasie 
stowarzyszenia przyjąciół Polski demokrotycznćj. — Polscy demokraci są 
wystąwiemi, w Niemczech ma oszczerstwa, przeto raerżą jest nieodbicie po- 
trzebng, „ażeby się bracia niemieccy za nimi bardzićj ujmowałi.. Tak np. 
ujrzał się spowodowanym wcąoraj sekretarz Chrystowski do eświadczenia 
następyjącego: oszezostwo, jakoby komitet towarzystwa polskiego demo. 
kratycznego w Paryzu od lat wielu podwójną odgrywał colę i skojarayl 
rzeź galicyjską przea wysylanie dwóch rodzai emissaryuszów, jest zarówno 
haniebnym jak śwjeszaym wymysłem. Nie w samćj atoli dawnćj Polsce 
chw ytają się tych recept metternichowskich i dla tego trzeba bardzo uważać 
na palce tych ząwuwaczy; luk n. p. utrzymują redaktorowie Reformy 
i Republiki i t. d., że chlonów nad Renem broszurkarj i pieśniami pod- 
burzają przeciw Francozom do nienawiści rasowej, zapytują ich, -czyli cbcą 
zaów. skladąć, podatki Napoleonowi, poawolą sprzedawać desmokratom nie- 
mizgkim kraj swój Frantuzom? W ogóle na jedno się terav zgadzają praw- 
dziwi demokrąci (rancuzey | niemieccy, Francuz Macć przy swym toaście 
waiesipnym jasno dowodził, że Francya posiada Francuzów cudzoziem- 
skich , jakimi są Guizet, Thiers iioni wielcy dygnitarze z arystokratyi i mie- 
szeząństwa i dla tego Kiemiecey, polsey, włoscy i inni demokraci powioaż 
OŚ nich stropić, jak'od zarazy. a 
„Reakcyoniści (rancuzey działają po wsiach pomiędzy chłopami, aby 
wnośsili petycye o rozwiązanie zgromadztBia narodowego.  Ztrębnją chło+ 
pów. de merostw, rozkładają przed nimi pebycye do zgromadzenia natodo- 
wego: |! mówią:, klo petycyą podpisze, ten płacić nie będzie podatku zwa 
nego 9 sous, Ządea chłep nie oprze się takićj pokusie. Nadchodzą atoli 
da zgromadzenia petycye o mierozwiąaanie się, zgromadzenia narodowego. 
Łaawo zdarzyć SIĘ IROZ8, ŻE A powadu oporu stawianego przez zwelenni- 
ków- monarchii, któryw czupryny dosyć odzosły, przyjdzie do powstania 
podczas uroęzystości lutowćj, które będzie prologiem do rewalucyi prols= 
tarynszów. Kwestyi © amnestyą dotąd Bonaparte jeszcze nie rozwiązał. 
Mima doręczonćj prezydentowi przez panienki biało ubrane z przedmieścia 
św. dninniego petycyii o amnestyą, buchaj pozostaje ślepy i głuchy i woli 
4 swymi mioistragi i zauszojkani lankietować w swym pałacu elizejskim, 
który. podobno stał się: tersz knajpą, w którój. struienit leją się madery 
1 SZANPaNa, Nappleonczy kowie nauczyli się dobrze pić zagranicą. 
Paryz, da. 20. Styczbia, — Na posiedzeniu dzisiejszóm zgromadzenia 
ntodowega Aastąpił wybór wicepreżęsą rzecaypospolitćj. Z trzech kindy- 
dwóm przedstawianych przeż prózydentą szeczy pospolitćj, etray mał Bonlay 


akfade Drukarni Nadwornój W. Decker 


połępiają nienawistne ich dążności. Nazwał wybór ten sojuszem pomiędzy 
prezydentem rzeczypospolitój a zgromadzeniem i przyrzekł swe postępowar 
nie zastósować do zamiarów zgromadzenia i poświęcić wszystkie siły swoje 
ku umocnieniu rzeczypospolitej. W końcu uwielbiająć Boulay charakter 
i uczucia [adwika Napoleona, życzył zgromadzeniu szczęścia w ochronieniu 
kraja i społeczności przed wojną domową i oświadezył przekonanie, że tak 
dokończy swoich pósiedzeń, jak je rospoczęło. — Z porządku dziennego 
przypadły obrady nad projektem, względem stawienia przed sąd obżałowa- 
nych o powstanie 45. Maja, Przed rospaczęciem ohrad wniósł Lagrange 
o wyznaczenie dnia, do dyskussyj nąd amnestyą, ponieważ połowa wię- 
źniów czerweowych zostala skazaną na kary w skutek prostych denuncya- 
cyk Prezes zgromadźżenia wniósł, ażeby projekt mioistra wojny dotyczący 
iransportacyi tych więźniów umieszczonym został w porządku dziennym 
wtorkowym. Wniosek ten przyjęto jedaczgodnie, a potóm” rospoczęły 
się rosprawy nu) przekazaniem obżalowanych majowych pod sąd. FE. Ra- 
spail i Ledru Rollin utrzymywali, ze nie można obżałowanych oddawać pod 
sąd taki, którego jeszcze niebyło podczas dokonanego zamachu, wedlug za- 
sady, ze prawa późniejsze od przestępstw, nie mogą do ostatnich być za- 
stósowane, czyli nie mają mocy obowiężującćj na wstecz. Dupin starszy 
bronił przeciwnego zdania, poczem dalsze obrady nad tym przedmiotem od- 
łożona do poniedziałku i posiedzenie odroczono, 

Na posiedzeviu wczorajszćm klubu poitierskiego, złożonego z rcprczen- 
tantów dążności reakcyjnych, na które ie przybyli członkowie jego Molć, 
Thiers, KRemusat, Berryer i Montalembert, postaoowiono na wniosek Ba- 
raguay Uflilliersa popierać kandydaturę wiceprezesoską Boulaya.  Baze 
oświadczył, ze klub politycznie postąpi, jezeli popierać będzie kandydaturę 
Boulaya, którego nie bez zawiaru podał na pierwszćm miejscu prezydent 
rzeczypospolitćj. — Komissya wysadzona de zdania sprawy nad wnioskiem 
pana Rateau ukończyła swą pracę i postanowiła 8 przeciw 4 głosom, ażeby 
wszystkie projekta zmierzające do ograniczenia trwania zgromadzena naro- 
dowego dziennym porządkiem uchylone zostały. - W sprawezdaniu atoli 
samtm ma być wyrzeczone, że zgromadzenie natodowe rozejdzie się w Maju 


dub Czerwcu, jezeli pozwolą okoliczności. 


Klub poitierski pestanowił ze względu na nowe wybory wybrać 30 
członków z grana swego, którzy połączywszy się z innemi 30 osobami nie- 
nalezącymi do zgromadzenia narodowego, inają wpływać na wybory po 
prowincyżźch.. | | 

Wielu wyższych duchownych belgijskich przejezdzało przez Paryż do 
Gaety, aby hold złożyć papieżowi. i 

Utrzymują, że Karól Albert ofiarował paczelne dowództwo nad swóćm 
wojskiem jenerałowi Lamoricierowi. Tenże miał dowództwo to przyjąć, 
lecz ministerstwo francuzkie w obecnych stosunkach nato nie chciało przy 
zwolić, - | | | 

„Assembleć natienałe ntrzymuje, żę utworzyło się zatrwazające 
stowarzyszenie, które zupełnie jak rząd jaki wydaje rozkazy, po kraju się 
szerzy, a we wielu departamentach już jest w pagotowiu do działania. Po- 
wiada dalćj, że czerwóni republikanie pewnymi .są, iż wkrótce wnijdą do 
władzy. i | 

Do marynarki nie przyjmują więcćj ochotników i rozpuszczają wićla 
majtków naj urlopy w celu zaprowadzenia oszczędności. Czyli tak jest " 
w istocie, ręczyć nie możemy, W Tulenie stoi fłotyla na kotwicy gotowa 
wypłynąć ksżdój chwili i czeka tylko ma rozkszy telegraficzne. | 
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"Włochy. ; 


Rzym, dn. 9. Stycznia. — Ministerstwo, które 'miejste rządu tym-_ 
czasowego zastępuje, ustanowiło teraz komitet własny dla ułożenia list wy-- 


borcżych, gdyż radzie -mańicypałaćj złożonćj z bogatych obywateli miasta 
nieufa. — W Orvieto klątwa papieska wywołała zatargi, które jednakże 
za pomocą wojska uśmierzono. | 
Dekret exkomunikacy) ogłoszony przęz papieża brzmi jak następuje: 
„Papież Pius IX. Do swoich wielce ukochanych poddanych! Na 'tćm 
miejsca spokojnóm , na które się opatrzności boskićj nas wprowadzić spo- 


dobałó, spodziewaliśmy się, iż nasi synowie uwiedzeni żal swój objawią 


tak z powodu zbrodni i bezbożności popelnionych względem wiernie nam 
oddanych osób, z których niektóre w sposob okrutny sponiewierano, a na: 
wet zabito, jakoteż z powodu gwałtów w stolicy naszćj a nawet na własnćj 
osobie naszćj dokonanych. Okrom zimnego zaproszenia, abyśmy do stolicy 


naszćj powrócili, nitotrzymaliśmy ani słowa potępienia gwałtów powyż- 


szych, ani najamiejszćj rękojmi, któraby nas przeciw nadużyciom i zdra- 


dzie-tych band zapamiętałych ubezpieczyć mogła, które dotąd. jeszcze Rzym 


i kościół despotycznie tyranizują. Spodziewaliśimy się także, iż protestacie 
i rozkazy przez nas wydane tychże do obowiązków, wierności i poddania się 
przywiodą, którem oni .obojgiem gardzą i nogami depcą. REWA 

» Lecz zamiast tego nowy i jeszcze okropniejszy czyn jawnćj zdrady i 
prawdziwego buntu, jakiego się zuchwale dopuścili, dopełnił miary sinutku 
naszego, a równocześnie wzbudził i gniew nasz słuszny, jakoteż kościół 
powszechny głęboko zaśmucił. Rozumiemy tu ów pod wszelkim względem 
pogardy godny akt, gdzie sobie pozwolono, dekretem z dnia 29. upłynio- 
nego miesiąca Grudnia ogłosić zwołanie tak nazwanego zgromadzenia naro- 
dowego dla państw rzymskich, dla ustanowienia nowych form pelitycznych, 
które państwn papieskiemu nadane być mają. Tym sposobem bezbożność 
na bezboźność gromadząc, zamyślają sprawcy i popieracze anarchii dema- 
gogicznćj władzę świeeką papieża rzymskiego nad państwami kościoła świę- 
tego zniweczyć, chociaż owa Riewzruszenie na jaknajdawniejszych i najsil- 
niejszych prawach jest opartą, a narody wszystkie ją szanują, uznają i 
i bronią, poczćm oni przypuszczają i w drugich chcą wmówić, że władza 
udzielna papieża może być zaprzeczoną, i od kaprysu burzycieli zawisłą. 

»Chcąc godności naszćj oszczędzić upokorzenia, nie zatrzymujemy się 
dłużćj przy tym czynie potwornym, -który równie jest ohydnym dla nie- 
dorzeczności źródła swego, jakoteż dla bezprawności form i bezbożności bez 
celu; lecz niemnićj przystoi powadze apostolskićj, którą lubo niegodnie pia- 
stujemy, jakoteż odpowiedzialności. jaka nas w. oblicza Wszechmocnego 
przysięgą świętą obowięzuje, abyśmy nietylko przeciw aktowi temu zapro» 
testowali, co też niniejszćm jak najusiłnićj i najskutecznićj czynimy, ale 
także abyśmy go w obliczu świata całego jako gwałt niesłychany i święto- 
kradzki przeciw niezawisłości i udzielności naszćj, zasługujący na karę za- 
grożoną prawami boskiemi i ludzkiemi, potępili. Przekonani jesteśmy, iż 
odebrawszy żądanie to bezwstydne zapaliliście się gniewem świętym, i ze 
wymaganie to zbrodnicze i haniebne odepchnęliście z pogardą.  Niemnićj, 
aby nikt z was niemógł powiedzieć, iż zdradami zwodniczemni i przez opo- 
wiadaczy nauk przewrotnych oszukanym został, i niewiedział, eo za nie- 
godziwość nieprzyjaciele porządku wszelkiego, ustaw, prawa, wolności pra- 
wdziwćj a nawet własnćj pomyślności waszćj knowają,. przeto na nowo 
glos nasz podnosimy i ogłaszany, aby was wcale niezostawić w niepewności 
względem zakazu, którym każdemu jakiego bądź stanu lab stopnia wzbra- 
niamy, ażeby udziału żadnego niebrał w schadzkach, które się zwoł:ć 
ośmielono dla wybrania osób na to zgromadzenie potępione. Zarazem przye 


pominamy wam, iż zakaz ten masa bezwaronkowy uświęconym jest dekre- 


tem przodków naszych i przez zbery a mianowicie przez powszechny zbór 
trydencki (Sess. XX. c. XI. de Refer.), na którym kościół po kilkakroć klą- 
twy swoje a osobliwie większą ekskomunikę, co niepotrzebuje objaśnienia 
Żadnego, na każdego wyrzekł, ktoby śmiał dopościć się gwałtu jakiegokol- 
wiek przeciw udzielności świeckićj papieża rzymskiogo; jak też niniejszćm 
oświadczamy, że wszyscy ci już niestety w tę ekskomunikę popadli, którzy 
do powyższego i do czynów poprzedzających z uszczerbkiem udzielności 
naszćj dopomagali, albo w. jakikolwiek sposób i pod pozorem fałszywym 
powagę naszę zakłócili, nadwerężyli lub sobie przywłaszczyji. . | 
„ Jeżeli więc nawet z obowiązku sumienia poczuwamy się: do cenienia 
wysoko świętego, pieczy naszćj powierzonego depozytu dziedzictwa oblu= 
bienicy Jezusa Chrystusa, używając z słuszpą surowością miecza nawet 
przez prawa boskie nam nadanego, to z drugiej strody jednakże zapomnieć 
niepowinniśmy, że zastępujemy miejsce tego, który przy sprawiedliwości 
swojćj nigdy nam miłosierdzia swego nieskąpi, — Dla tego wznosząc ręce 
do nieba, poruczamy woli jego i ofiarujemy sprawę tak słuszną, która ra- 
czej jego jest aniżeli nasza, oświadczając gotowość naszą, za pomocą łaski 
jego świętćj, dla obrony i chwały kościoła katolickiego spełuić aż do dna 
kielich ten prześladowania, który on sam wprzód dla dobra jega wychylił, 
i niezaprzestaniemy prosić go i błagać aby gorąca modlitwę naszą, którą 
dniem i nocą dla nawrócenia i dobra blądzących do niego zasyłamy, łaska- 
wie wysłuchać raczył. | 
Zaprawdę żaden dzień nie będzie dla nas radoświejszym i przyjemniej- 
szym nad ten, w którym będzie nam dozywolonćm widzieć tych sypów pą- 


„cyjny wógł rzeczpospolitą włoską ogłosić. 


szych ,. od których teraz tyle ndręczęń | goryczy doznajemy nada: 
do owczarni pańskiej. Nadziej ksbiyniia Fanań a ch 
więcej się w nas utwierdza, gdy pomyślimy, iż modły te są A 
i połączone z riaszemi wzooszą się do stanu miłosiordzia boskie : i to bez 
ustanku pobudzają i zmuszają do nawrócznia serc iaikóć 1 | a 
dzenia ich na drogę prawdy i sprawiedliwości. PARZDZ AE 
Bio w Gaecie 4. Stycznia r. 1849. . . a 
orencya, dn. 7. Stycznia. — Miasto nasze ień ; " 
i teraz owym punktem środkowym, około: fan „pad. boj, są 
czące się jedności włoskićj odbywają, i które tu Dajprzód ogłoszeniem ść A KA 
konstytucyjnego uzasadniono. Kluby ludowe wychodząc tu jakby Ap: i- 
ska, tworzą się po wszystsich miastąch półwyspu, - dążąe do. jedności 


i nierozdzielności. Włach calych, pomijają wszelkie zabiegi dwdznaczne 


i partykularne książąt, a obrabiają rolę na przyszłość, 


2 aby sejm konstytu- 
: > ep: ycylia, państwo ; 
Toskania, Sardynia | Wenecya już.należą do dóakraeyj ład "= 
dyi czeka tylko na rozpoczęcie wojny, a w massie mie: Neapoł 


a w inaśsić -.powstanie;- 


i prowincye a.mianowicię Sycylia tak zagadngły najemników Burbona, iż 
„ Digdzie w Włoszęch nieśmie na demokracyą uderzyć. A dla nadania ksztalta 


tej młodziuchnćj latorośli pod rządami wypielęgnowanćj, 
cżnych zbierze się sejm konstytucyjny zapęwne inny piż ów radzców nae 
dwornych i professorów w Frankfurcie. = I wszystko to przeprowadzaj 
Włochy w obee kentrerewolucyi zwycięzkićj w calćj Europie. pod Kar 
Hadetzkiego i pa przekor ministerstwu francuskiemu w spokojnym rozwoju 
Florencya 40. Stysznia. — Dzisaj wielki książe izby zagaił W c= 
wie swćj od tronu przyrzekł, że Toskania ściśle przyłączy się do polityki 
dążącćj do niepodległości wszystkich innych państw włoskich. ż* 
Turyn 43. Styczoia. — Król ulegając nawałowi rzeczy naglących wy 
znaczył dzisiaj komiseią, składającą się z znekomitszych obywateli sabaudz— 
kich , która się ina zająć wypośrodkowaniem potrzeb Sabaudyi. | 
0d granicy włoskićj, 
miejscach, a pod Brancaleone wojska królewskie niepospolicie strzepano. 
W Reggio usiłował pobudzić lud do powstania Agostino Płatino przepra- 
wiwszy się tutaj z brzegów Sycylii. Król jest całkiem w rękach Rossyi: 
to drugi tom wladyki czarnógórskiego, jednem słowem wazal rossyjski. 
Chreptowicz wszystkiem kieruje, a w przeszłym tygodniu. przybyło trzech 
kuryerów rossyjskich do Neapolu i Gacty. Przed kiłka laty wszystkie 
jeszcze dzienniki neapolitańskie utrzymywały, że w Sycylii wcale nie ma 


„nienawiści przeciw Neapolowi; teraz zaś nakoniec taka szczerość prawdy 


polubioną została, iż w dziennikach nadwornych kazano oddrukować roz. 
prawę: O nienawiści Sycylijczyków przeciw Nespolitańczykom, która je-. 
dnak kończy się wyrazami podłćj demagogii. "W Messynie, w Palermo, 
Catanii nienawiść ta dochadzi do najwyższego stopnia; dowodem tego zło: 
żenie powtórne Ferdynanda z troau, przyłączenie się do włoskiego sejmu 
kostytucyjaego i wiele innych rzeczy. W Messynie braknie jeszcze 16,000 
mieszkańców, i zaden Sycylijczyk niechce przyjąć posady nespolitańskićj 
w tym małym okręgu zdobytym. Przed niedawnym czasem pomiędzy 
Patti a Barcelloną prześli zołnierze neapolitańscy do Sycylijczyków, Szwaj- 
carowie nawet chęć do tego pokazali. Trzeci pułk Szwajcarów zmniejszył 
się na 670 ludzi. Gozenbach, konsul szwajcarski w Messynie, za to, że 
ustnie i piśmiennie (także w sprawozdaniu do rady federacyjnćj) ganił po- 
stępowanie ziomków swoich, zinuszony był uciec na niejaki czas do Catanii, 
gdyż mu zemstę poprzysięgli. Filangieri nader uprzejmie przyjmuje Mes- 
seńczyków tych, którzy mu podarunki przynoszą. Zajęcie Messyny wielu 
żołnierzy o śmierć przyprawiło i wedłag zdania wielu neapolitańskich i szwaj.- 
carskich oficerów, nigdyby się nie było udało, gdyby miny Syeylijczyków 
niebyły zawiodły, w których prochy zamekły. Antonini, inspektor jenee 
ralmy armii sycylijskićj jest bardzo czynnym, objeżdża całą prowineyą 
I wszystko urządza. Powszechnie sądzą, Że Ferdynand sam niepodoła 
opanować Sycylii. Neapolowi wprawdzie zagraża zbombardowaniem, i dla 
tego z małą nawet załogą wojskową w karbach spokojoości utrzymać może, 
ale dla zwyciężenia Kalabryi, Apulii, Bazylikata i całćj Sycylii nawet 
100,000 wojska by niewystarczyło. | | | 
Z północnych Włoch. Jak hordy Radetzkiego we Włoszech 
jeszcze dokazują, przykład następujący jasno dowodzi: W dniu tym, kiedy 
w Kremonie obchodzono uroczystość z powodu wstąpienia na tron nowego 
cesarza, oficerowie tam stojący garnizonem wyprawili sobie ucztę, popiń 
się porządnie, i wypadłi potem. jak dzikie zwierzęta z pałaszami dobytemi 
na ulicę. Tam wrzeszcząc: niech Żyje cesarz, uganiali się za mieszkańcami 
spokojnymi, zdzier.li Lombardkom kapelusze i czepki załobne, które tam 
od czasu ujarzmienia ich ojczyzny $ą w modzie, i wszelkich dopuszczali się 
nadużyć, na niektórych ulicach zmusili mieszkańców do wystawienia świee 
palących w okna. Tylko Signora Guerri, rodem Polka oparła się temu 
i tak energicznie w języku niemieckim do nich przemówiła na ich obelżywe 
wyrazy, iż szlachetne grono oficerów czarnożółtych nakoniec zamitkła za- 
wstydzone, W ten sposób kwiat szlachty austryackićj i kroackićj obcho. 
dzi wstąpienie na tron swego mlodego tesarza doraźnego. — Prawie wszę- 
dzie lud tłumnie opuszczał kościoły, gdy księża z rozkazu Radetzkiego od- 
śpiowywali te Deum za zmięnę tronu, W dzień. Nowege roką większa 


W. Kalabryi znów potykano się na 5. 


RE NETTEY M 


mimo ihtryg.rożli- . 
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3 dom cesarski, i tud to pochwałał głośno. 
MC | Austrya. | TRE: 
' Wiedeń 47. Stycznia, — Nadeszły ta doniesienia prywatne, według 
których Austryscy znowu kilka razy pórażeni zostali przez Węgrów. Do 
korpusu pod dowództwem Bema przyłączyło się 14,000 ludzi z Bokowiny, 


"Gz6st dichowhych lombardzkich opuściła modlitwy zwyczajne za cesarza 


którzy widząc do jakiego celu teraz Windischgritz z Jelaczicem zmierza, 
łączą się przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi.  Dalćj jest to znak niemałćj 


wagi, który jeszcze większego nabiera znaczenia, gdy sobie przypomniemy, 
że Benowi ód kilka dni w raportach urzędowych przydają iniano jenerała, 
tytuł, którego bynajmnićj za przypadkowy uważać nić ńależy. Nasi doż 
wódzcy wojskowi pod tym waględem bardzo ostrożni, — W stosunku do 


działań nazywano Bema emissaryuszem polskim, bantownikiem , naczelni 
R "> doniesieniach i rostrząsając wypadki z nich wypływające, musimy się dzi- 
wić nad bezczelnością, z jaką najgorsze pogłoski upowszechniają po stolicy, 
aztój po prowincyach monarchii. - Tak miał feldmarszałek hr. Schlick. do- 
stać się dó niewoli, wojsko powstańców zbliżać się do Prezburga, armia 


kiein powstańców, kondotierem, jenerśłem. | | 

| *Wisdeń 19. Stycznia. — Niema widoków żadnych, aby aresztowa 
mia kiedyś ustały, płodne w wynalazki kreatory rządowe zawsze jakieś po- 
wody do 'obwinienia wymyślają; i tak wczoraj aresztowano znowa Anto- 
niego Hohi,* posiedzicitla dóbr Stahlbecga w Karyntyi pod pozorem, iż miał 
skompromitować się w wypadkach październikowych. — Badzeę obrachun= 
kowego poczty nadwornćj, Biirgermeistera , skazano na 6 lat więzićnia cięż- 
kiego'za udział w powstaniu. — Redaktor gażtty wiedeńskićj G, Eitelberger 
zrzekł się jej wydawania, a w jego miejsce wstępuje jakiś Seuffert. — Dzien- 
nik Ostdeutsche Post dostał pozwołenie wychodzenia zoowu badal, lecz 
ani wydawca ani nakładca, ńiechciełi przyjąć warunków podanych, były 
one żapewne niczgodne z ich sposobem myślenia. — Podróżny pewien , który 
przybył tutaj dnia wczorajszego wieczorem, opowiadał, iż onegdaj rozpo- 


częło się bombardowanie twierdzy Komorn. — W Raab ogłoszono d. 8. m. 


b., Że tymiczasowó w kassach rządowych przyjmować będą noty bankowe 
węgierskie 1 i 2 złotowe, a co się tyczy not wyższych późnićj wyjdzie 
rozporządzenie. — Dowódzca naczelny gwardyi narodowćj w wyższćj Au- 
stryi , baron' Gramumont podał księcia Wiadischgritzowi adress uszanowania 
w imieniu 421 obywateli i gwardyi narodowćj w Łiocu z takim wstępem: 
» Wolność jest powołaniem czasu naszego, i my także pod tćm godłem wy- 
„ stępujemy.« — W: Ołomuńcu z początkiem roku 4849. wykładają w fszćj 
klassie liceum matematykę, nauki przyrodzone i filozofią w języku słowiań- 
skim, a radzca szkółiy z Briinn wniósł, ażeby we wszystkich 40 gimua- 
zyach gubernii morawsko-szląskićj język słowiański był obowięzującym,; 
w gimhażyath w Kromieryżu i: Strasznicu już w tym róbu religią, historyą 


i jeografią w słowiańskim wykładać mają języku, a w Freiburgu i Briinn' 


urządzą'pódgimóazyś w których język ślówiański będzie: przeważającym. 
Ministrów Schwarzeńberga 1 Bracka powołano wczoraj do Ołomnóca, — 
Dyrekcya kolei półnóchćj oświadcza, iż teraz oddanych jćj przedmiótów 
przesłać niemoże, pozostawia zatóm interessentom do wyboru, iżby atbo 
je odebrali, albo przesłane będą tylko do Florisdorf. — Wczoraj rożgło- 
dzono tu wieść 6 zwycięstwie feldmarszałka Simonica, i o zabraniu 2000 
powstańców węgieńskich dd niewoli. Uwagi godną jest odpowiedź cesarza 
dana deputacyi, która z Rogi przybyła dla złożenia hołdu, iż w Wę- 
grzech wiólkie zmiśny zajdą. — Na adress gminy niemiecko katolickićj we 
względzie ukonstytuowania podany do rady gminućj a przez tę ministerstwt 
dla dania opinii wręczony, dało ostatnie odpowiedź nadspodziewaną. Dano 
jej bowiem w miejsce odpowiedzi dekret rządowy z czasów Metternicha z r. 
41846., który wyznawców sekty niemiecko katolickićj z kraju wygania 
ij karami kryminalóemi in grozi. Po mipisterstwie Schwarzenberga, Sta- 


diona najmnićj się tego spodziewano, gdyż ono do chorągwi swojćj przy- 
jęło godło wolhości wyznaniś i wiary. 'Postępek ten oburzył nawet stron 


nictwo ministeryałne, a radykaliści słusznie na reakcyą krzyczą. - 
"W niedostatku innych doniesień wprost z Węgier przymuszeni jesteśmy 


zamieszczać buletyny urzędowe austryackie, z których przynajmnićj doro-- 
zumiować się możemy, gdzie stoją wojska i dokąd przeno.i się teatr wojny. 


(46. buletyn od armii z Węgier.) Według doniesień z głównćj kwatery 
w Budzyniu z dnia 45. Stycznia książe Wiadiechgrita rozkazał utworzyć 
trzy wojskowe okręgi w miarę, jak większą część Węgier wojsko cesarsko- 
królewskie obsadza. Tak komitaty Prezburgski, Neutracki, Barzerski i Ko- 
morn oddano pod rozkazy feldmarszałka Kempen ze stolicą w Prezbuega, 
komitet Pesztu, Wsissenburga i Granu pud rókazy feldmarszałka Wrbna ze 


stolicę w Budzynie, komitaty Baran, Tola, Somogier, Szalabar, Veszprim, 


Oedenborg, Eisenburg, Raab i Wiesdbarg pod rozkazy barona Buries z sto- 
lic w Qedenburgu. AREK aż | 

Feldmarszałek Esorich otrzymał rozkaz w 8 batalionów, 6 szwadronów 
i 36. ścigać cofających się nieprzyjaciół pod dowodztwem Górgeja 
w kierunku Ipoly Sagh przez Lewę i przeć ku Sehemnitz. W kierunku 


tym ruszył d. 15. b. m., gdy tymczasem kolumna jenerała majora Gótz prze- * 


ciw Neusobl i Kremnitz pospieszała. [owódzca powstańców Messaros znaj- 
duje się w okolicy Krlaa. | 


Brygada jenerała majora Ottinger ścigała nieprzyjaciela aż do Szolnok, 
A. 13. obsadziła to miasto i zabrała tań 98,000 mec różnych ziemiopłodów. . 


wzrpued tćj bani jpłeów” ga = Kecskemet. najlepszym s4 oży= 
wieni duchem i pówitali z. radością manifesta i proklamacye, których dotąd 


Z wszystkich okolic obsadzónych przez wojska wciąż odchodzą dept« 
tacye do Ołomuńca, cetem oświadczenia poddania się cesarzowi. - - 
Kolumna pod pułkownikiem Horwath zostająca obsadziła Vesprim 

i Stahlweiesenburg, kolumna pod podpułkownikiem br. Althann uderzyła 
d. 15.'b. m. z rana o godzinie 2 na oddział nieprzyjacielski złożony z 300 
ludzi, żostających pod dowództwem Mednianskiego i Vihara Aodor, którzy 
nocowali w klasztorze Bakony Beł, ubiła iw 40 lodzi, wieła też schwytała 


i rostrzelała w Papie według praw doraźnych. Porucznik Kotur 2 Ogalie 


nów został ranny i żołnierz jedens%z naszych. Kapitan Rocknitz z. tegoż 
pulku dowodzący wyprawą, podobnie się przez waleczność odznaczył, jak 


 podpałkownik Alttana przez oględność, ż jaką prowadził swój. korpus ru- 
'chomy przez Oedenbarg aż do Papy. „ 


Przeglądając to krótkie sprawozdanie zasadzające się na urzędowych 


feldmarszałka calkićm być otoczoną zó wszystkich stron, feldzeugmejster hr. 
Nugeut odpartym aż do Fiirstenfetd, gdy: tymczasem stoi dotąd spokojnie 


/ pod wielką Kanisą.  Muićj dziwi nas, że podobne wieści .złośliwi chaltaje 
/rozgłaszają, jak.to, Że lepićj myślący temu wierzą.  . | | 


' Pozostaje (o w osobliwszy sposób w sprzeczności z zaręczeniami €0- 


dzień nadchodzącemi, że lepszy duch w stolicy powraca, bo próby lego 


Wiedeń, doia 17. Stycznia.  - 
Feldmarszałek Welden. 

| 3 W ęg ry. | 

Peszt, dnia 11. Stycznia. — Większa część armii powstańców stoi 
podobno pod Ipoly Sagh za Waitzen i zamyśla rzucić się w okolice górzy= 
ste. Bory przepełnione są oddziałami partyzanckiemi, w których często» 
kroć bataliony całe porządnie z organizowane napotkać można, i nikt tutaj 
nie wątpi, aby powstanie madziarskie mialo upaść. 

a _ Galicya. | 

Lwów 12. Stycznia. — Wieści z różnych stron teatru wojny coraz * 
częścićj nadchodzą, kuriery nigdy jeszcze tak często nieprzebiegały. 
Ż wypadków dotąd znanych wyjaśnia się plan dowódzców madziarskich, 
mieli oni zamiar naprzód z Siedmiogrodu i z innćj strony przez Koszyce 
i Preszów wpaśdź do Galicyi i tam zrobić powstanie. W skutek tego woj- 
skó tu ztąd wysłane do Czerniowiec wezoraj posunęło się tymczasowo tylko 


dotąd się jeszcze nie pokazały. 


/9 mil, do miasta powiatowego Stryja i rozłożyło się w okolicy, dla obsa- 


dzenia drog z Węgier prowadzących.  Artyleya przeznaczona do Bukowi. 
ny tutaj pozostała. Widać że sprawa austryacka nienajlepićj stoi, wojsko 
niewystarcza do uŚmierzenia powstańców, gdyż w powiatach połndniowo 
wschodnich zwołano pospolite rnszepie, a osławiony naczelnik bandy roz- 
bójnieczćj w roku 1846. Szela, który za zasługi ochydne dostał od rządu 
gospodarstwo włościańskie na Bukowinie, znów stanął na czele chłopów, 
lecz dotychczas zachowuje się podobno odpornie. 

Łańcut, d. 12. Stycznia. — W całćj okolicy obawiają się tutaj, aby 
Węgrzy wypierani przez wojska cesarskie nie wkroczyli do Galicyi, bo 
wtedy wsżyscy się spodziewają niepożądanych odwiedzin północnego są- 
siada; wkroczenie Moskali od kilka miesięcy zapowiadano tutaj właśnie 
z powodu wojny węgierskićj i to na przypadek, że się taż zwróci ku pół- 
nócy. Zdaje się to być nawet już wyraźnym układem zastrzeżonćm, bo 
tutaj wszystkie okolice nawet i miasto powiatowe Rzeszów nie mają żadnćj 
załogi wojskowćj. Wszyscy ludzie pieniężni chowają swe majątki, handeł 
ustaje, bo kupcy niczego nie elicą sprowadzać a nawet spedytorowie prze- 
syłek nie podejmują. 


Liga pelska. 
Zgromadzenie delegowanych Ligi. 
| | (Dalszy ciąg.) 

»$. 61. Dyrekcya powiatowa składa się z następujących członków, 
w powiecie zamieszkałych: 4) z dyrektora powiatowego dla spraw wewoę- 
trznych, który prezyduje w dyrekcyi, i do którego oraz należy opieka 
nad przemysłem, handlem i rólnictwem w powiecie; 2) z sekretarza po. 
wiatowego , który utrzymuje akta, prowadzi protokuły i korespondencye, 
statystykę powiatu, ile możności, najstarannićj utrzymuje i takową wraz 
z wszelkiemi uchwałami i rapportami dyrekcyi głównćj komunikuje; zara- 
rem ma dozór nad szkołami i.oświatą naredową całego powiatu, oraz przy- 


 gotowuje materyały dla publikacyi, z któremi postępuje, jak wyżćj ($. 54); 


3) z kassyera powiatowego, który utrzymuje książki kassowe, ściąga składki 
od kassyerów obwodowych i przesyła do kassy głównćj. Do niego należy 
oraz wydział dobroczynności w całym powiecie. 

Przy tym paragrafie komissya robi ten sam dodatek co przy $$ 53—55, 


że członkowie dyrekcyi dzielą między siebie czynności. — Magdziński: 


Już wczoraj złożyłem na bióro prezesa wniosek atcy ważny, który w tóm 
miejscu przyczepić mi wypada, tyczy się on ofiar patryotyzmu i poświęce- 
nia w ostatnich czasach poległych. Wdowy tych i sieroty tych, którzy za 
ojczyznę i narodowość zycia swoje położyli. Zasłażyli sobie na opiekę na- 


«godu, za których ojcowie i mężowie brow swą przelali, gdy tymczasem 


4. 


też wdowy i te siecgiy mędza Przyciśnięte zebrząc tulać się muszą w na- 
szym powiecie, nię. Zaajdując ani prywatnego przytułku, ani publicznego 
schronignia, „(Jaki powiat? który powiat?) Jest to powiat: szamotulski. 
Lvd.nasz brzydzi się jałouzną peywatną i wstydzi się żebrapki, to uczucię 
szlachetne paleźy w nim utrzymać, alę teź naród winien przyjść tym w.po- 
moc i.zdjąć się ich losem zupełnie, powien wziąść ich wychowanie i hodo- 
wanie na swój obowiązek. Zwążywszy. więc, ze liga polska.i zgromadze: 
nie jój delegowanych jest jedynym organem legalnym ludu polskiego, wno- 


szę, aby zgromadzenie ty zawyrokowało, com w moim woiosku zamieścił, . 


„że liga polska jest opiekunką wdów i sierót poległych 
w. boju z wojskami króla pruskiego.« Dodaję zarazem, że zre- 
_dagowano ten mój wniosek w innćj formule.i pozwalam sobie tęż drugą re- 
dakcyą do ywykord zgromądzenia przedłożyć »że liga polska jest opie- 
kunką wszystkich wdów isierót po zasłużonych o ojczyznę, 
którzy w jćj obronię Życie stracili.« — Liczne powsłają głosy do 


Magdzińskiego, aby wskazał ku tepu potrzebne fundusze, Magdziński. | 
„dopiero. przy tytyle.o funduszach rozstrzygnąć może, odraczając więc przy- 


mówienie się o tóm do Tyt. XIV. nie myślę i tam stanowić etatu lub ba- 


dźetu, bo fundusze na wdowy i.sićroty męczenyików. narodąwych, są głęe 
boko. zapisane w sertach narodu polskiego, są zapisane w po$więcenin na- 


rodu wywołanćm przez poświęcenie tych, którzy za ojczyznę polegli, po- 
pieram więc jeszcze 'dotąd mój pierwiastkowy wniosek aby liga polska ogło- 
siła się opiekunką wdów i sierót poległych w boju z wojskami króla pru- 
skiego. Niemojowski (z miejsca) o. sercach nie wątpimy, o funduszach 
jeszcze. Potworowski (z.miejsca) ani w prywatnych ani w publicznych 
czynnościach nie przyrzekamy nie, czego dotrzymać nie możemy! Libelt: 
Czuję mocno jak ważnym jest wniosek Magdzióskiego, bo przyjęcie wdów 
i sierót spada na naród z jednćj stropy jako dlug wdzięczności dla tych, 
którzy w poświęceniu swćm życie za naród położyli. Niemoićj. nabrał i lud 
z druzićj strony prawa do tejże opieki nad pozostalemi przez chętne garnię- 
cie się do broni, gdy go sprąwa narodu pod broń powolala, Członkowie 
dyrekcyi czuli to równie gorąco i niezapomgieli o tym obowiązku, ale 
uznali go za obowiązek kazdego w szczególności Polaka, nie mogąc gę ro- 
bić obowiązkiem publicznym towarzystwa. W tej myśli zamieścili w dy- 
rekcyi kazdego obwodu i powiatu funkcyą dobroczynności, a dyrektor tegę 
wydziału bez wątpienia nie przepomni o tych, którzy najpierw na dobro- 
czynność publiczną zasłużyli, Gdyby wniosek miał być przyjętym jestem 
za drugą jego redakcyą, ale ostrzegam, że jak ja, tak nikt z nas pawpio 
niechce, aby liga miała ceś obiecywać, czegoby skutecznie dotrzymać nie 
mogła. | Umieszczenie prawa dobroczynności wyczerpuje wszystkie fpodu* 
$ze, jężeli nie przyjdą w pomoc zasoby nadzwyczajne, których zebrać 
w trudnych dziś czasach niemamy widoków. Obowiązek ten niech spadoie 
na dyrekcye powiatowe i obwodowe; tę według możności niechaj szafują 
swemi funduszami, ale dyrekęya główna tylko obowiązek kontroli pad tym 
względem na siebie przyjąć może. — Cieszkowski: Jak slusznie oświad- 
czył Magdziński, obowiązek ten i fundusze do jego wypełnienia są zapisane 
w sercu kazdego Polaka. Kaźdy z osobna bierzę go chętnie na siebję. « Ale 
dyrekcya nie mając pewnych, widoków uczynienia mu zadosyć i owszem) 
mogąc już dziś powiedzieć , iżby przez przyjęcie tęgo obowiązku albo nad 
weręzyła fundusze całości, „alba zwichogła zaufanie w piej polożone, musi 
się uchylić od odpowiedzialności takiego, obowiązku. Z resztą obowiązek 
ten w sercu zapisany niemoże się stać przedmiotem prawa i nięzależy na-. 
wet przed (orum dzisiejsz=go, zebrania, bo będąc specyalnym wpioskiem na-. 
leży do rozstrzygnięcia przyszłćj dyrekcyi głównej. — Magdziósbi; Nie 
było także moją myślą zamieszczania mego wniosku w statutą organiczne. 
i dla tego przedstawiam go przyszłćj dyrekcyi głównćj, ale ta mając w, so- 


TZET TL) ue R 
w terminie na dzień 26. Marca 1849.r. 
zrana o godzinie llstćj mziczanim: w izbie . 
Poznaniu u 
zgłosili, czyni lo ostrze: 


_ OBWIESZCZENIE. -. . .; 
Na dniu 5. Lutego 1849. zrana o godzinie 
1Otćj ma być przez Rendanta Kurzhals w na- 


| jej instrukcyjnej tu w 
REA budynku sądowym skrzydło mahonio- 


czą między dyrekcyą główną a dypękcyąmi obwodowemi.ę, 


MA M M M 


Assessora Regencyinego 


bie' wydział dobroczynności musi gp przyjąć ma siębie, Dyrekcye zaś.poe : 
wiatowe i obwodowe zajmą się wynalezieniem funduszów dła wdów i sie- 
rot w ich okresie bez opieki pozostających, PON: odciac 
„»$. 62. „Każdy z tych trzech członków ma swojęgo zastępog.a - 
»$. 63. . Obrady dyrekcyi powiatowćj są z porządku dy ia dąiówa | 


| 


l 


Obejmują ioteressa całego powiatu, o ile się narodowości tyczą, pośredni» 
»$. 64. Dyrekcya powiatowa niczego samowładnie w powiecie przępro- 
wadzić nie może, nie zasiągpąwszy wprzody rady u dyrekcyi obwodowych, 
»$. 65. Dyrekcya powiatowa. porozumiewszy się z obwodoweni, sta» 
nowi niezawiśle w przedmiotach samego powiatu tyczących się, a kosęteną 
i staraniem samego powiatu dokonąnych.« | 228 
| '.a$. 66. Każda dyrekcya powiatowa .wybięra sobie w powiecie radep 
pewnego, do którego zdania w razję potrzeby, bądź też na woiostk Ay. 
rekcyi. obwodowćj, w interessie pojedyńczego człońka ligi, - odnęśj się.a | 
.. ;»$-.67. Dyrekcya powiątawa. podlega rozporządzeniom dyrekcyi głó- 
wnćj, polecenia jćj niezwłocznie wykonywa, i składa jćj co cztery tygo 
dnie rapport ogólny, obejmujący. wypadki z działań powiatowych, wedk 
raportów dyrekcyi obwodowych. oraz wnioski, tyczące się spraw powiatu. 
|| »$.68. Od postanowienia dyrekcyi głównćj apelować może do naj- 
bliższego walyęgo zebrania deputowanych całćj ligi | żę | 
„8.62. przyjęty. Przy $. 63. wnosi komissya jak już wyźćj.0 zgro- 
madzenia miesięcznę; poprawka komissyi przepada. $6. 64—68. przyjęje 
„»Tyt XL Dyrekcyespecyąlge. 6. 69. Stowarzyszenia specyałoe | 
zawięzują się i wybierają dyrekcye,. wedle swoięb osobnych statutów. « | 
„$. 70. Gdy stowarzyszenie specyalne pezystąpijo do ligi na mocy 
6. 40.. dyrekcya specyplyg wybiera lub przybiera czlonka dyrekcyi, który 
vwzymuje kowmunikacye między dyrekcya specysloą a, dyrekcyą ligi przes 
łożoną wedle $, 44. Waelno jćj prócz tego delegować w intetpsgie własny m 
jedoego człopką z gląsen doradczym do dyrekcyi bezpośrednio przełożąnćj.< 
_»$.74, Dyrekcya specyalaa zdaje miesięcząy rapport z czynności swoich 
do dyrekcyi ligi przełożoućj,e. Ka 4 ME i : 
$.72. W obradach i postąnowiepiach ssvcich jest dyrekcya spęcyalm | 
pieząwisłą w przedniętach stowarzyszenia specyąlnego i dokonapych wy- 
łączoie funduszami tegoż stowarzyszenia. « . | „ 
wTyt.X]l., Dyrekcya główna. $. 73. Wszystkie dyrekcyę obwo- 
dowe, powiatowe i spacyaloę zostają pod kierunkiem dyrekcyi główanćj. « 
|. „$$. 69—73, przyjęte. E (d. c. nast.) 
o o : 4 
Poznań, dn. 22. Stycznia 1849. — Wzywamy komissyą oborczą, 
ażeby następujące w protokule zamieściłą oświądczenie. 5 
Kongres wiedeński, jakoteż odezwa królęwska z r. 4815. do mieszkań+ 
ców Wielk. Księst, Poznańskiego zapewnia Polakom Ojczyznę, narodowość 


i język. . | 


4. 4 


——— 


| 


tego, .że my własną mamy Ojczyzpę, którćj nam rząd zaprzeczyć nie mą 
prawa. — W. Ks. Poznańskie tworzy odrębne dla siebie polityczne ciało; 
adrębnie zatóm, w własnóm kraju wioni Polacy nad. swemi sprawawi obra- 
dować. — Na sejmie berlinskim mówią tylko po niemiecku ; zaczćm do zgro- 
madzenia pruskiego mają być posłowie wybierani, tacy, którzy dokładnie 
tymże językiem władają. — Stósownie do słowa królewskiego winniśsy 
w Księstwie koustytucyą daną roztrząsać i sami właspe wedle ducha pa 
skiego stanowić prawa. Żądanie pasze jest słuszne, sprawa narodowa 
7" umiala. iż w oborach ha sejm pruski zadoego udzialu 


mieć nie możeiny. W ojkowski Antoni. Krotowski Jakób. 


w nasiępstwię ogłoszenia rzeczonego Lisiec- 
kiego z daty 10. Stycznia r. b. w gazecie Po- 
znańskićj Nr. 9. r. b. umieszczonego, upraszam 
kaźdego,' któryby te dokumenia znalazł, aby 
o. tóm wdowie Szymańskiej właścicielce a- 


r. Hoppe 


nawet cho- 


we publicznie za gotową zaraz opłatą sprze- 


dane. o, 
, Poznań, dnia 25. (Grudnia, 1848, 2 | 
Król $ąd Ziemskoę-miejski; 
— wydziału pierwszego. : 
OBWIESZCZENIE. ©. o. 
W wydziale podpisanćj Kommissyi toczą się: 
„a. co do młyna wodnegow Czyszkowkm 


w ekononii: i powiecie. Bydęusken, wy!la- 


-__ grodzenię za pastwisko leśne; .. * = 

b. co do dzielnicy Jeśnój M asła.wską» czyli 

Buchwerder zwanćj, która dawnićj do 

. majętności Rawiekić j należała, teraz zaś 

do Król. Nadleśnictwa "Bóbite w. Szljsku 

jest wcielone , —- wynagrodzenie za pastwi- 
sko, i 0 

c. we wsi Bi 


; ... d . nosi | R 
skiego, — rozseparowanie wspólności grun- 


towećj. MIW UMI 14 (gg 
Kommissya Generalna 'wżywając wszystkich 
niewiadomych. uczestników tychże czynności, 
ażeby się dla dopilnowania praw swoich 


ja 105 liwie, powiatu Wyrzy- 


żenie: iż w razie niezgłoszenia się, 


ciażby pokrzywdzonowi byli, na czynności lej 
.zaprzestać inuszą, i żadnetni excepcyami słu- 
chanemi jaż niebędą. | ! | 


Poznań, dnia 3. Stycznia 1549. 5 
Król. Pruska Kommissya Generalna 
w W, Xięstwie Pozanńskićm. * 


Moi EE az a i RZE OE DJ O OOO WZA PE 
Posiadacz domu zajezdnego i cegielni w Ko- 
towie, nazwiskiem „Lisieckie, Iwierdzi, iż 
powierzone mn przez podpisanego dokumenta, 
jako to: ŚŚ ś 
1) dokument hipoteczny na 70Q Pal. ną: imie 
Wojciecha Budzyńskiego w Pozna- 
niu na folwark wieczyslo - dzierzawny Ru- 
dnicze wniesione; sę | 

2) taxę sądową tegoż folwarku, 
w mieście Poznaniu, idąc od drogi Żwirowej 
Poznańsko-Głogowskićj na Szeroką ubiec, zgubił. 


Donosząc jako właściciel tychże dokumentów: 


Pabliczności o tćm przypadku, i warując się 
przeciw Badnżyciu zgubionych dokumentów, 


„po czet 


| 
Do oborów. zatćm niniejszych zostali sami Prusacy węzwani, a to Ala 
| 


berzy na Styw Marcinie Nr. 14, donieść raczył, 
Zdm dokamenta te za nagrodę 4 Tal. przez 
właściciela zażądane zostaną. 

* Rudnicze, dnia 24, Stycznia 1849, 

a e | Goldmann. 


Zaprawiape ananas Y i zielone pomaranczki 


do nabycia pod Nr. I. Maga- 
domu kowala Wilke na 


. 


- 


z Radojewa są 
zyńskiej ulicy w 
pićrwszóm piętrze. 


mam ema 


S4ah Permometru s Baromeira, orozkierudek wśgire 


so. Posnanisf. - 


ge 3 * ; „W f' ". « ] 

16 2 i ooedź zsejz" 80" | tie 
17 K + 1.5? + 4,0* | (a 9, 0" oludn, z, 
18. ś + 2'0* |. 6,29] 2711,17" Zachodni. 
10. >» 1,7*)-- 6,0% 271, 2!" TPoładn. z. 
20. + i 3,0*| + 53" 27''11, 0" JZechodni, 


Berlia, dn. 24. Stycznia. — Pierwszą stoczono tu bitwę wyborczą, 
demokracya zwyciężyla w Borlinie, a być może, że i po prowincyach. 
Możemy z pewnością przyjąć, że dwie trzecie wyborców są demokratami. 
Jeżeli się co przyczyniło do tego zwycięztwa, to niewatpliwie owe pamilety 
mazgajowate towarzystwa za króla i ojczyznę, które rozrzucało po całym 
kraju listy pisane od komotra Jakuba, Lud poznal się na sidle i przeszedł 
na stronę demokratów. — Ministerstwo Brandenburga i Manteufla trzyma 
się zębami swych posad i bronić będzie w izbach praw organicznych. Spo- 
dziewamy się, że im się nieco zółci uleje podczas rozpruw sejmowych, bo 
deputowani zapewne im przypomną prawowite postępowanie podczas stanu 
oblężenia i rozpędzania pierwszego zgromadzenia narodowego pruskiego. — 
Według list wyborczych nadeszłych do ministerstwa spraw wewnętrznych 
liczba opozycyjnych wyborców wynosi 605, wątpliwych 46, a konserwa- 
tywaych 362. W jednym okręgu wyborczym przyszło do bitwy, Pewien 
Baron (książe Buchau), który zbyt glośno narzekał, że kanalie biorą górę, 


został zbity i wyrzucony z sali wyborczej. — Arnold Ruge znany z pisin. 


swych literackich został w skutek rozkązu jenerała Wrangla przez pelicyą 
robą.  Wszechmocność atoli Wrangla nawet.mury przelamuje. 

Pozoań 25. Stycznia. — Wiadomo mieszkańcom miasta naszego jak 
Niemcy wciskają się do pomieszkah naszych i swe barbarzyńskie broszurki 
tłumaczone szkaradnie na język polski po prostu wtlaczają w ręce nasze, sądząc 


że byleśmy je przeczytak, juz z nas zostaną dowodne Niemcy. Nie dziwimy ' 


fabrykantom berlinskim pod względem języka polskiego, ale zastanawia nas 
głupota niemieckich imenerów, iz spodziewają się w ludzie naszym znaleść 
zwolenników, w skutek najpodłejszych i najhaoiebniejszych podszeptów. — 
Na dowód głupoty tych menerów przytaczamy pamdlet jeden rozrzucony te- 
mi dniami pomiędzy ludem polskin: »Wybieraczom po wsiach. 
kratyczne listy. (Nowe demokratyczne podzielenie podatków.) Kochany 
bracie! W nuaszćm wczorajszćm deinokratycznćm zgromadzeniu glównem 
obradowaliśmy o nowyin rozdziale podatków, dla tego pospieszain się, to- 
bie koniec owćj obrady donieść, aby wiedzieli członki tajemne naszego to- 
warzystwa, Nie mozemy na przyszłość wystarczyć leraźniejszemi podatka- 
mi, dla tego będzie trzeba dochody krajowe, będące 60 miliony najmniej 
na 90 miliony powiększyć. Jakim sposobem to nabyć, jednomównie wszy- 
scy na to przystali: 1) miasta, mające 20,000 mieszkańców do podatku 
wyższego przyciągnięte nic powinne, bo od nich demokratyczna partya naj. 
większy fundusz pobiera; 2) brekujące 30 miliony mnszą od miast, które 


nie mają 20,000 tnieszkańców i od zamieszkanych w wsiach być złozone. 


Jako w tym celu sposobiące się podatki przyjęto przeciwko 10 glo- 
som 41 głosem: a) podatek ogólny na bydięta, jak takowy w demokrae 
tycznćj Francyi jest w używaniu. Taryf tymczasowy taki: za konia 1 tal. 
podatek roczny, za wołu 20 sbr., za krowę 15 srb., za owcę albo kozę 5 
sbr., świnię 40 sbr., tuzin kur, kaczek itd. 5 sbr. Zdaje naw się, ze ta- 
kim sposobem 415 miliony wydohędziemy. 4) podatek od polowania dla 
tych gospodarzy i posiadających grunty; którzy przez prawo od 7, Paździer- 
nika bez wynagrodzenia prawo polować posiadają.  Gospodaaz pilnie polu- 
jący Po kazdćj mordze swojćj posiadlości rocznie bynajmnićj zająca jednego 
dobyć może, cenę owego zająca na 10) srebrników postawić można. a Że ci 


jeszcze nabędąc wolność polowania przez powyższy rozkaz bez wynagro- . 


dzenia, 50 na 100 zarabiają: można na nich wypisać podatek gruntowy 
od polowania na imorgę 5 srebrników. 
kcza część chłopów I dziedziców mniejszych nie będzie nam przychylna, 
złączono się: a) ze chłop tylko i dziedzie w mniejszych miastach miał po- 
Żytek przez zniesienie prawa do polowania, a zatem byłoby wykroczenie 
przeciwko równości, która jest pierwsza zm 


żeby ci za to dobrodziejstwo nic nie mieli płacić; 0) że mieszkańcy miast - 
chociaż. jm ze stron y gemokratycznćj pierwszeństwo dane było, : 


j po wsiach, 


Drukiem i nakładem Drukarui Nadwornćj W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny : „”. Kamieński. 
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jw i-był-złożony chó-" 


IDemo- - 


Na to. że takim sposobem najwię-_ 


maxima demokratycznego kraju, : 


07 i | a Stycznia 1849, 
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wcale wdzięcznyni niebyli, i wielkie cele ich tylko mało pieniędzwi wspie- 
ralij na nich względy brać nie będziemy, a jeżeli tylko wybory ich 
dokończone będą podług naszćj woli, dopiero tym głupim 
zaś prawdziwa postać pokazaną będzie. Król! regeneya zawsze 
tylko stronę chlopów trzymali, jest to teraz najwyższy czas, aby swawolę 
chłopów znieść i do starćj powrócić regóły, podług którćj v.jlepićj jest, oko 
jedno wyżgać, a od drugiego podatki płacić. Z podatku od polowania 
gruntowego roczny dochód z dwóch milionów nabyć można. Aby dosię- 
guąć brakujących 13 milionów zgłosili się do tego, żeby święta a nie- 
dziele znieść.  Takiim sposobem dosięgniemy 50 dni robotowych, a za- 
robck robotników i czeladzi w kasę krajową wpłynie za polityczoe prawa, 
które demokraci im wyrobili. Oprócz pozytku, który przez to urządzenie 
krajowym dochodem doplywa, odwiedzaniu kościołów koniec zrobiemy, bo 
to ludziom zlowę psuje i robi ich uiezdolnymi do przyjęcia dobrodziejstw 
prawdziwćj demokratycznćj wolności. Podkupojemy fraszki W ranegla, ze 
swoiin stanem oblężenia wybory, i jak mi się zdaje, pokażemy wnet że je=- 
steśmy doskonałymi demokratami | eni ; 
nieinogą więcćj dac, zydzi nie chcą dać, a my nic nie mamy; dla tego wy, 
którzy jesteście po wsiach wiele obiecujcie chłopom; powiedzcie 
im że podatki dać niebędą potrzebowali, robotnikom tyle 


gruntów z posiadłości dziedziców obiecujcie, jak oni tylko 


samichcą, a oni muszą być, niewiedzięć czćm, Zeby nie dać ostatni fe- 
nyk. Na wszelki sposób oczekuję relacyą, Pozdrowienie i braterstwo! 
Berlin 22. Grudnia 1848.  Jakob.« — Iamflet ten wydany przez »ko- 
mitet centralny dla wyborców w ducha narodowym pruskiego kraju,« dru- 
kowany u Juliusza Sittenfelda w Berlinie. 

Iriest 14. Stycznia, — Powiadają, że Austryacy z wojskami papiez- 
kiej na granicy legacyi pokilkakróć się starli,  Radetzki chwycił się środ- 
ków surowych przeciw wychodzcom, którzy gromadami opuszczają ziemię 
lombardzku wenecką. Kazdy przy ucieczce zdybany bywa do pułków nie- 
mieckich wcielony i z Włoch wyprowadzony. Niezdatnych do służby po- 
łowćj przeznacza Radetzki do służby w lazaretach, a tych którzy i tu nie. 
imógą być uzżyci, oddaje władzom cywilnym do ukarania. Z takimi co do 
wojska zagranicznego wstąpili, i uie powrócili, wrazie schwytania, obcho- 
dzić się będą jako z zdrajcami kraju. 

Ang li a. 

Londyo, 20. Stycznia. — Uzbrojenia po portach francuzkich zwra- 
cają uwagę na siebie prassy angielskićj. Standard utrzymuje, że interwen- 
cya nastąpi we Włoszech ze strony francuzkićj za współdziałaniem innych 
mocarstw i ze z tego powodu żaden spór niepowstanie (?). Pismo to uważa, 
Ze stan finansów różnych krajów niedozwala prowadzić wojny. Morning 
Chronicle niewierzy wcale tćj interwencyi (raneuzkićj i przypomina, że 
Francuzi dopiero po uplywie lat 5 opuścili Ankonę. Obawia się skutków, 
które wypłynąć mogą z protektoratu (rancuzkiego. Nawet gdyby papież 
zażądał pomocy francuzkićj, a Francya ioterweniowała z innemi mocar- 
stwami, które wiedeńskie traktaty podpisały, to i w tym przypadku oświade 
cza się rzeczone pismo przeciw interwencyi, Times wychodzi z zasady, 
Ze Francya w połączeniu z Austryą i Neapolem chce znów przywrócić pe- 
rządek w państwie kościeloćm. Z resztą sądzi, że jeżeli Francya oświadczy 
się przeciw rewolncyjnemu stronnictwu w Rzymie, musi bronić sprawy De- 
apolitańskićj w Sycylii, a austryackićj w pólnocnych Włoszech, Niepo- 
dobna przypuścić, ażeby Francuzi popierali zbuntowanych Sycylijczyków 
przeciw królowi neapolitańskiemu. Z tych uwag przytoczonych -z gazet 
angielskich, przekonać się możemy, że kupczący ten naród wciąż politykę 
swoją mierzy łokciem i wagą. . 

Znany kowal w Gretnagrcen Henry Collios z Lamhberton Toll umarł 
przed niedawnym czasem. Przez lat 20) wiązał stadła kochanków, ktirzy 
z domów rodzicielskich uciekali i nie mogli gdzicindzićj wziąć ślubów mal- 


uprzedzić kochaoków, którzy przęcie powiększćj części byli lotniejszymi od 
ściągających ich rodziców tub krewnych. Wedlug praw szkockich , bo miejsce 
było na granicy szkockićj, potrzebabyło tylko jednego świadka pełnoletniego 
do zawarcia małżeństwa, a żadnych osób urzędowych. W przecięciu przez 


rok wiązał ten kowal 300 par zbiegłych, a w ostatuim roku 330. Na prze . 


szłćj atoli sessyi parlamentu angielskiego na wniosek lorda Broughama przy- 
jęto nowe prawó'o małżenstwach w Szkocyi, małżeństwa więc teraz zawie- 
rane w Gretnagreen uważane są Za nieważne. 
SIE Francya | 

Paryż 21. Stycznia, — Monitor zamieścił dzisiaj wyciąg z protokulu, 
dotyczący wczorajszego ogłoszenia wiceprezydenta rzeczy pospolitćj w zgro- 
madzeniu narodowćm, ' Przysięga, którą złożył nowy wiceprezydent rze- 
czypospolitćj Boulay de la Meurthe brzii jak następuje: W obec Boga i lu- 
du (francuskiego, którego zgromadzenie narodowe zastępuje przysięgam po- 
zostać wiernym rzeczypospolitćj demokratycznćj, jednćj i niepodzielućj i do- 
pełnić wszystkich obowiązków, które na mnie wklada konstytucya. -— 
Dziennik sporów powiada o tym wyborze: widzieliśmy w ostatnich dzie- 
sięciu miesięcach tyle rzeczy nadzwyczajnych, że nas nie więcćj nie zadzi- 
wia. A więc szczęśliwćj drogi ci życzywy panie Boulay, Inny wybór 
niebydby nam wiele sprawił prżyjeńności, zamianowanie Boulaya nie na* 
bawiło nas wielkiego kłopotu. Wybór 20. Stycznia uzupełnia wybór z d. 
40. Grudnia. Władza wykonawcza rzeczypospolitćj została uzupełnioną. 

O awnestyi czytamy w Monitorze co następuje: amnestya sluży od 
dni kilku niektórym dziennikom za płaszczyk, do miotania obelg na prezy» 
denta rzeczy pospolitćj. Nie chcemy odpowiadać na te obelgi, zdrowy zmysł 
ludu potrafi je osądzić. Tymczasem znajduje się pomiędzy zarzutami uczy- 


nionemi prezydentowi jeden, którego milczenie pominąć nie można, po- ' 


nieważ nań glówny przycisk kładą; zarzucają mu, iż przyrzekł ogłosić 
amnestyą dła więźniów politycznych. Prezydent zaś takiego obowiązku 
nieprzejął. Zgadza się to z prawdą, że po razy kilka w prywatnych roz- 
mowach wyraził zyczenie podobne, o jakićm wspomniał w swoim mani(e- 
Ście, i które zawsze w jego sercu pozostanie, to jest udzielenia amnestyi, 
gdyby można bez niebezpieczeństwa ją ogłosić. Niezobowiązal się atoli 
prezydent pod żadnym względem, 

Z Tulonu niec nowego. | z Mediolanu nadeszła poczta nie nie przy- 
wiozła godnego uwagi... 

Wczoraj wypuszczono z rozkazu Ludwika Napoleona 52, a wedlug 
innych| 63] kobiet, które z powodu należenia do powstania czerwcowego 
uwięzione były w St. Lazare. 

Presse występuje teraz wręcz przeciw ministerstwu, żąda przede- 
wszystkiem zmniejszenia armii i przestrzegania zasady nicinterwencji, od 
którćj zaczął we panowanie Ludwik Filip. 

| | i Be lg i a. 

Bruksela, d. 21. Stycznia, — Marchese Micci, który z polecenia ga- 
binetu torynskiego ma mieć udział w konferencyach brukselskich we wzglę- 
dzie spraw włoskich, przybył już do Brukseli.  Langrenće, reprezen(anta 
Francyi, jakotez Sir. H. Ellis, reprezentanta Angii w tych doiach się spo- 
dziewają.  Pełoomocnik Toskanii, komendant Martini jest w Paryżu. Au- 
strya zastępcą swoim zamianowała hr. Colloredo , lecz e przyjeździe jego 
nie jeszcze nie słychać. Papież i król neapolitański zadnych pełnomocników 
jeszcze nie wyznaczyli. | 

SE Austrya. 

Nasz wiedeński korrespondent wątpi o podawanych datach przez feld- 
marszałka Weldena (zobacz numer wczorajszy gaz. pozu.), gdy mówi: lubo 
dotąd nie mieliśny powodów do podejrzeń, dziś jednak trzeba przerwać 
milczenie. Wiemy z pewnością, że jenerałowi Schlick zadano zupełną 
klęskę. _ Większa część jego korpusu pod Koszycami zostala rozbitą, schwy- 
taną i rozbrojoną. Sam nawet dostał się do niewoli. Lloyd donosił wczo- 
raj, że armia pod Bemem zgromioną została, nikt przecie temu nie wierzy 
w Wiedpiu. Owszem z nadeszłćj wczoraj wiadomości du ministerstwa 
wojny, a skwapliwie tajonćj przed publicznością, pokazuje się, ze zastępy 
Bema coraz w liczbę rosną i że 50,000 chlopstwa przyłączyło się do jego 
korpusu. | ma 

Wedlug doniesień z Pesztu z dn. 17. b. m. ban Kroacyi opuścił tę sto- 
licę i udał się do swego korpusu. Według wiadomości z Iebreczyna z U. 
43. b. m. wystawił Kosżut koronę św. Szczepana w kościele debreczyńskim 
ku czci prostego ludu. Chłopi przybywający z różnych okolice przysięgają, 
Że bronić będą tćj korony i ojczyzny. Koszut przemawia do nich i stara 
się w nich obudzić zapał dla sprawy narodowej. Koszut rozkazał mieszcza- 
nom Debreczyna zlóżyć broń i oddać ją w energiczniejsze ręce, to jest 
chłopów, którzy ani chwili się nie wachali oświadczyć za ojczystą Sprawą. 
O Beinie żadnych nie masz wiadomosci, przynajmnićj Austryacy o nim zu- 
salnie milezą , jakby go mię było. Widać, że go nie „zjedli. „DIEMCy 
w Siedmiogrodzie, którzy podstępnie popierali sprawę swego Kaisera pO 
ciw Węgrom, teraz zwyciężeni wymykają się do Bukaresztw | tam pre 
Moskali, ażeby im przybyli na pomoc, bo Kaiser nie może im dopomódz. 
Zdaje się, ze Węgry zamierzają ziemię siedmiogrodzką oczyścić z Niemców. 

Wiedeń, d. 20, Stycznia. — Rada miejska oparła się stanowczo przy- 


żeńskich. Komu tylko eórkę wykradziono, spieszył do Gretnagreen , aby 


puszczeniu uczynionemu przez komendańturę, jakoby: wynagrodzenie „dać 
miała za szkody w efektach wojskowych podczas powstania zrządzone. — 
Według doniesień z Pesztu urządzono tam wojskowo polityczną komissyą 


centrałną, na ksztalt wiedeńskićj dla indagowania skompromitowanych,- Je- |. 


* dnego już za obrazę słowem majestatu i podburzanie do niespokojności roz- 


strzelano. Z Pesztu z dnia 18. piszą, że nadeszło tam doniesienie z I[De- 
breczyna z dnia 15 m. b., iż Koszut z powodu nieprzyjaznego sposobu my- 
ślemia toómtejszych mieszkańców przeniósł się z orszakiem swoim do Gross 
wardein. Debreczyn podobno zamyśla wysłać deputacyą do księcia W.in- 
dischgritzą. — Ruchy wojenne 4 i 2 korpusu w skutek powietrza nieprzy- 


 jaznego tymczasowo wstrzymano, i wojsko pozostanie przez pewien czas 


na zimowych lezach, Mówią tu, że Wiodischgritz ma wyjechać na kilka 
dui do Wieduia i Olomuńca: Szemnice obsadziły wojska ces. bez oporu. 
— Hamnmerstein jenerał komenderujący we Liwowie oglosił proklanaeyą, 


w której przyznaje, że Węgrom powodzi się nie źle, tak iż do Bukowiny 


wojskom cesarskim posłać trzeba posiłki, jednakze pociesza dobrze myślą. 
cych, iż sily rządu wystarczą na ich uspokojenie. 

Ołomuniec, d. 18. Stycznia. — Gabinet madrycki przejęty uczuciem 
utrzymania godności i powagi katolickiego kościoła, zapewnia Ojcu 
świętenu niezawisłej od wszelkich zewnętrznych wpływów stanowisko, 
zaproponował wszystkim katolickim dworom i rządóm europejskim zgro- 
madzenie na jakowćm miejscu kongressu dla naradzenia się nad tem, by pa-. 
pieżowi tak w interessie katolickiego chrześciaństwa jak i pokoju świata zum 
pełną wladzę przywrócić, i 

Zamieszczamy tu istotną treść tćj propozycji: 

Szanowny Pauie! Rząd Jej Mości Królowćj postanowił dla pa- 
pieża uczynić wszystko, co potrzeba, by widomćj głowie kościoła przy 


wrócić tę wolność, niezawisłość, godność i powagę, jaka dla pelnienia 


uświęconych funkcyi jego koniecznie potrzebna. 

Dla tego, skoro rząd otrzymał wiadomość, że papież zmuszony był 
uciekać z Rzymu, zaraz udał się do francuzkiego rządu, a ten okazał po- 
dobnież swą gotowość wspierania Ojca świętego. 

Lecz ta konferencya nie może być dostateczną na teraz, zważywszy, 
jaki obrót wzięły wypadki w apostolskićj stolicy. Nie idzie już o obronę 
wolności papieża, zagrożonćj przez saimowolne postępki własnych podda- 
nych, lecz o przywrócenie w mocny itrwały sposób jego wladzy i zabez- 
pieczenie jej od wszelkiego pozornego przymusu. | 

Wiadomo Wasz Mość Panu, jak gorliwemi były zawsze rządy naro- 
dów katolickich w zabezpieczeniu głowie kościoła prawdziwie niepodległego 
stanowiska. Mocarstwa katolickie uwazały się zawsze gwarantami świeckiej. 
udzielności papieża. Stanowisko to jest tak wielkićj wagi dla całego chrze- 
ściaństwa, że nie może być zdanie na samowolność tak małćj części kato- 
lickiego świata, jakiemi są państwa rzymskie. R 

Hiszpania sądzi, iż katolickie mocarstwa nie powinny dopuścić, aby 
glowę katolickiego kościoła zdano na samowolne postępowanie miasta Rzymu 
i aby jedno włoskie miasto, gdy wszystkie katolickie narody pospieszają 
z okazaniem papieżowi swego głębokiego uszanowania, poważyło się ubli- 
żać jego godności i wprawiać papicza w taki stan zawisłości, który mógłby 
się nadużyciem nawet religijnej jego władzy zakończyć. 

Te uwagi spowodowały rząd Jój król.. Mości wezwać inne katolickie 
mocarstwa, aby się porozumiały, jakby zapobiedz tym nieszczęściom, które 
koniecznie wyniknąć muszą, jezeli sprawy pozostaną w tym opłakanym sia- 
nie, w jakim się podziśdzień znajduje. 

By tak chwalebne zamiary przywieść do skutku,. kazała królowa we- 
zwać Francyę, Austryę, Bawaryę, Sardynię, Toskanię i Neapol, aby 
mianowały swych pełnomocników i oraz wyznaczyły miejsce, które dla tego 
zgromadzenia za najdogodniejsze uważają. | 

Dla zapobieżenia zwłoce, pozwała sobie rząd królowej proponować tę 
rezydencyę albo kazde inne z położonych przy wybrzeżu śródziemnego mo- 
rza hiszpańskich miast, już dla dogodnego ich położenia. już dla spokajno- 
ści, którćj ten półwysep doznaje; 
sięwziecie, więc kliszpania może 
wnćm miejscem. | 


Galicya. 


Dla ulgi osobom potrzebującym w służbie karabina lub pałasza, gene- 


yi bar. Hammerstein zezwolić postanowił, azeby 


rał komenderojący W Galic sła , 
„m. powszechne złożenie broni urzęda 


Jagodząc nakazane proklamacyą z 10.b 
cyrkularne i miejscowe 
broń wydawały, = 8 

Pozwolenie to przenosić zezwolił i na te osoby, za któremi szczegól- 
nićj uwzględniające powody przemawiają. | "— 

W obu przypadkach wydawać będą urzęda cyrkularne i miejscowe ko- 
mendy. Wojskowe paszporta na to umyślnie, mając przytem polecenie, ażeby 
przy wydaniu tćj broni chroniono się wszelkićj zmiany, u -zkodzenia lub 
zarzucenia sztuk pojedyńczych. — Lwów, dnia 47. Styczpia 1849. 

Wszystkie niemał niemieckie gazety wrócily do dawnego sposobu pisa- 
nia swych artykulów i dla tego z nich niemożna się dowiedzieć o prawdzi- 
wym stanie rzeczy w tych państwach, z któremi graniczą Niemcy i przez 
które do nas dochodzą wiadomości, Przymuszeni więc brać z ich dzienni: 


a że tu chodzi o czysto katolickie przed- 
być dla takich konferencyi bardzo stóso- 


komendy wojskowe na prośbę, im odpowiednią 


m a A RAA 


" gadą Wardenera. 
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ków. wiadąmości o wypadkach w Węgrzech i Galicyi, ostrzagamy, ażeby 
podani» które zamieszczamy niebyły brane za prawdę, lecz za zapełnienie niedo- 
statku. I tak gaz. wroc. donosi z Czerniowiec pod 12. Styczu. , co następuje: 
D. 4. Stycznia obradował tutejszy komitet oby watelski i magistrat nad adres- 
sem do cesarza i postanowiono go przesłać deputowanemu na sejm Kralowi, 
aby go doręczył cesarzowi, Tymczasem rozeszła się nagle wiadomość d, 7. 
Stycznia, że. Węgrzy pod dowództwein jenerała Benia h 30,000 wpadli 
na Bukowinę, i taki postrach rzucili aż do Czerniowie, „że przeszło 200 
osób najbogatszych 2 miasta zażądało paszportów i opuściło Czerniowice. 


* Jenerał (eldwarszałsk Malkowski wyruszył w zagrożoną okolicę i potwier- 


dził tym: sposobem wieść, która szybkością błyskawicy się upowszechniła. 
Nikt praecie już nie wątpił o zagrożępiu Bena uaszćj okolicy, gdy się do- 
wiedzial, że piechota nadchodzi austryacka z Galicyi wraz z artyleryą 
z Tarnopola. - Tymczasem otrzymały bataliony piechoty rozkazy przeciwne, 
a feldmarszałek Matkowski wysłał uspakajającą depeszę do Czerniowie tej 
treści, że nieprzyjacieł w 600 ludzi rzeczywiście wtargnął do Dorna i Ja- 
kobeny do Bukowiny, miejse odleglych od Czerniowie na mil 28, ale u»tą- 
pił przed pułkownikiem Urbanem. Wrzy tej sposobności przyszło do spo- 
tkania przy moście w Dorna, poczem. W ęgrzyni, (powiększej części ka- 
waleria i 7-armat) się cofuęli. Niedopuszezali się żadnych nadużyć i za 
wszystko pieniędzmi płacili. Wojsko austrkackie obsadzilo na poludniu 
Bukowiny wraz z Huculami zebranymi w pospolite ruszenie wąwozy bu- 
kowinskie. Z resztą wciąż się utrzymuje pogłoska, że jeneral Bem ma za- 
miar wtargnąć do Galicyi, a Bawet twierdzą, że uderzenie na Dornę tylko 
było demonstracyą, ażeby wojsko w Galicyi stojące zwabić do Bukowiny, 
a następnie szybkiemi pochodami wtargnąć do Ualicyi innemi wąwozami, 
wzmocnić się zoiechęconymi Galicyanami i potćm działać przeciw tyłom au 


stryackiego wojska, — Bukowioscy żołnierse nadgraniczni, opatrzeni są 


w futra i dla tego pelvią wciąż slużuę, tymczasem piechota i kawalerya au- 
stryacka bardzo ucierpiała od mrozów, mnóstwo żołnierzy przemarzło lub 
z powodu odmrożonych nóg, rąk, uszu i nosów dalćj pełnić służby nie- 
może. Sporządzono tu 1000 par cieplego obuwia zwanego kerpce i wy- 
slano je za wojskiem. W pierwszym przestrachu, wieczorem dnia 7. Sty- 
cznia, wszystkie kassy popakowano na wozy i postanowiono je wywieść 
do Rossyi, dokąd też wyslano Sztafetę, Rossyanie przyrzekli przyjąć te 
kassy, — Jenerał Wardener, który się zamknął w Karlsburgu, porozu 
miewa się z rossyjskim jenerałem Liidersem w Woloszczyznie o wkroczenie 
do Siedmiogrodu Rossyan w pomoc Austryakom.  Dotwierdzenie układu 
w tćj mierze ma nadejść z Petersburga najdalćj do 14. Stycznia. Gdyby 
więc austryckie wojsko uie mogło się oprzeć Węgrom, Rossyanie weszliby 


natychiniast do Siedmiogrodu. Według innych wiadomości z Kronstadu z 3. 


Stycznia, miał feldmarszałek uciekając przed Szeklerami spaść z konia 

w Enyed i umrzeć, W jego miejsce nastąpił jenerał Caliani i dowodzi bry- 

Do Bystrzycy wkroczył jakiś oddział piechoty sklada- 

jący się 1500 żołnierzy i 8 armat, powszechnie mówiono, że to Moskale 

przyszli w pomoc Austryakom. Żołuierze w tym oddziale duże imają brody. 
| ło c h y. 

Rzym 10. Stycznia. — Przygotowania do wyborów idą swoim try- 
bem, a magistrat uwolniono odl mozołu zatrudnienia się wyborami.  Komi- 
tet w celu tym wyzaaczony składa się z samych ultra demokratów, począ- 
wszy od Canino aż do Ciceruacchio. Program wyborczy takze w tym 
duchu ułożono, który jest obrachowany na mężów zdatność i odwagę po- 
siadających, jakich pomiędzy ludźmi wszelkiego stanu i wieku wyszukać 
mają. Tyr sposobem spodziewają się, że otrzytnają sejm konstylucyjny, 
który powszechnemu włoskiemu za podstawę służyć moze. — Dla pozyska- 
nia prowincyi, Zniesiono podatek od mlewa, ale tylko dla prowincyi, gdyz 
dla miasta Rzymu nie jest on tak uciążliwym, Takie demonstracye celu 
swego niechybią, i jeżeli interwencya za kilka tygodni nienastąpi, to ciężar 
podatków zupełnie zostanie zniesionym. Truduo będzie zaprowadzać da- 
wny porządek, a kto wie, czy się to uda. roboszczowi ad S. Mariam 
Maggiorem potłuczono okna za ogloszenie exkomuniki. Naprózno starano 
go się wywołać z domu, powołując go niby do chorego. 

Proklamacya ministerstwa, którą toż częścią w tonie pochlebnym czę- 
ścią w załosnym o zaufanie dalsze prosi, naprowadza wielu na dumysły, iż 
reakcya zapewne znaczne już postępy poczyniła. W rzeczy samej wcoraj 


wieczorem wydano rozporządzenia szczególniejsze zmierzające do utrzymania 


porządku, i patrole częste z karabinierów i gwardyi oby watelskićj złożone 
po mieście krążyły, Wieść także rozeszła się, że jeden z pulków linio- 
wych za papieżem miał się oświadczyć. Mówią zaś, że wielu księży, któ- 
rzy ekskommunikę przeczytali, ucieklo, podług innych podobno pleban 
przy S. Maria Maggiore zaledwie ze życiem umknął. Opowiadają tu sobie, 
że wszyscy tutajsi księża lub przynajmnićj większa ich część losowała po- 
między sobą , i ze przez los czterech wybrano, którzy to niebezpieczne oglo- 
szenie napomnienia papiezkiego wykonać mieli. Jeżeli powieść ta niejest 
prawdziwą, to przynajmnićj w duchu stanu tutajszego wymyśloną, i daje 
jasne wyobrazenie o postępach jakie kler nawet tutajszy uczynił. 

| Rzym, d. 10. Stycznia. — Z dzienników francuzkich doczytujemy się, 
że centraloy komitet wyborów nader pilgie pracuje; projekt rządu już jest 
gotowy; zgromadzenie narodewe zbierze się w dniu 5. Lutego, Obiega 


także pogloska, że papież, chce teraz przez kardynałów Amata | Filangieri 
wdać się w układy. | 

Palermo, 30. z. m. — Wyplacono tu d, 18. z. im. w Sycslii poży- 
czkę przymusową postanowieniem ostatniem. izby na Palermo wybisaną 
w ilości 105,000 uncyi, jako część owych 500,000 na całą Sycylią nało- 
Zonych, i lubo niektórzy szemrzą przeciw temu, iż stosunkowo do innych 
za wysoko byli podciągnięci, to jednakże większa część zadowoloną jest, 
iż ofiarę na oltarzu ojczyzny złożyć mogła, a ogół dumnym jest z tego, iż 
ię summę niepospolitą w czasie tak krótkim i nieprzygotowany złożył. Nie- 
mnićj z głównych miejsc obwodowych w poblizu leżących summy znaczne 
wpłynęły, a okrętu parowego »bPalermo« każdćj chwili spodziewają się z Ca- 
tanii, dokąd on przewiózł jenerala Aotonii, dla przejrzenia naocznie środe 
ków obronnych, ten «ma także przywieść summę znaczną pieniędzy. Pre- 
zes rządu, Iiuggiero Setlino, wyjezdza takze w podróż wewnątrz wyspy, 
dla obudzenia gorliwości ludu ku obronie i ustaleniu wywalczonćj a znowu 
zagrożonćj niezawisłości, jakoteź dła przyspieszenia przesyłki pieniędzy 
rządowych, to jest podatków zwyczajnych i rozpisanćej pożyczki przy- 
musowćj. | 

Tutajsze circolo populare wyliczyła z swćj strony znaczną liczbę oby» 
wateli w Palermo, którzy bez uszczerbku w stosunkach lub procederze 
swoim składki znaczne dlu zaspokojenia potrzeb ojczyzny złożyć mogą; osza- 
cowalo ich według majątku lub dochodów , i tym. sposobem wyrachowalo 
suminę znaczną 900,000 uncyi, czyli 3 miliony talarów. Wszystkich tych 
obywateli wezwano publicznie, aby składki swoje do skarbu narodowego 
złożyli, pod zagrożeniem środków surowych, pomiędzy temi wskazania 
imion ich na wzgardę publiczną. Lista ta cudzoziemca żadnego oieobejmuje, 
jako tez do pożyczki przymusowćj nikogo z obcych niepociąga. Zresztą 
spokojność zupełnie panuje bez zaklócenia najmniejszego bczpieczeństwa pu- 
blicznego. 


Liga polska. 
Zgromadzenie delegowanych Ligi. 
(Dalszy ciąg.) 

„$. 74. Na Prussy polskie i Szląsk polski, oraz na Wielkie Księstwo 
Poznańskie, jest tylko jedna dyrekcya glówna, której siedlisko będzie 
w Poznaniu, lub tam, dokąd ją prezydujący w razie potrzeby przeniesie. 
Szląsk i Prussy mogą mieć jednakze dyrekcye prowiacyonalne, poddane 
dyrekcyi głównćj.« Fe 4 i: | 

Przy tym paragrafie komissya opuszcza ustęp o Szląsku i Prusach. Dy- 
rekcya zgadza się na to opuszczenie. Madkiewicz (z Chełmna): W in- 
teresie Prus i Sląska i dla szczególnych potrzeb tychże ziem wnoszę w miej- 
sce dyrekcyi prowincyonalnćj o radę prowincyonalną , złożoną z delegowa- 
nych dyrekcyi powiatowych, które z pomiędzy siebie ku temu celowi je- 
dnego radcę wybiorą i składam zarazem statut tejże rady w biurze prezye 
denta na piśmie. , Prowincye nieualezące do ks. Poznańskiego mają szcze» 
gólne, miejscowym tylko mieszkańcom wiadome potrzeby. Potrzeby te są 
na całą prowincyą wspólne, nalezy więc mieć jakiś organ centralizacyjny 
powiatów w tychże prowincyach położonych. Że zaś Prusy dla spręży- 
stszćj organizacyi calego towarzystwa zrzekają się dyrekcyi prowincyonal. 
nćj, wniosek ich o taką radę tem sluszniejszym się być zdaje. Abym tylko 
jednę szczegółową np. wykazał potrzebę, wspólną calćj naszej prowincyi, 
a obcą ks. Poznańskiemu, nadmieniam, że branie się rządu w regencyach 
w każdćj prowincyi jest inne i z tych przyczyn sądzę, że wniosek nasz chęe 
tuie przyjętym zostanie. Wrezes oświadcza, że whiosek ten poparcia nie 
potrzebuje, bo jest podpisany przez 30 delegowanych prowincyi pruskiej. 
Cieszkowski: Dyrekcya główna czuła potrzebę zespolenia interesu Prus - 
ze sprawą ks. Poznańskiego i miala na względzie reprezentacyą tejże pro- 
wincyi w zarządzie ligi, przyjmując w grono dyrekcyi dwóch członków 
z Prus. Czuje ona potrzebę ześrodkowania tejże prowincyi dla wyłącznych 
jej stosunków. Że zaś oddalenie miejsca niepozwalało na to, aby osobni 
dyrektorowie wydziałowi dla Prus zasiadali w dyrekcyi, proponowała 
w projekcie centralizacyą przez dyrekcye prowineyonaloe. Ponieważ zaś 
delegowani z Prus zrzekają się, na korzyść sprężystćj organizacyi, wyłą- 
cznćj dla siebie dyrekcyi, a natomiast wnoszą o radę prowincyonalną, przy- 
staję chętnie na to, warując dyrekcyi głównćj, aby rada prowincyonalna 


dla Prus nie łamała organizacyi, była poddaną dyrekcyi głównćj i niezno- 


sila się w interesach bieżącyh bezpośrednio z powiatami. Łyskowski 
oświadcza imieniem delegowanych pruskich, że rada ta chce tylko mieć w in- 
teresach wyłącznie prowincyonalnych prawo inicyatywy do dyrekcyi głó- 
wnćj. Prezes wnosi dodatek do $. jak następuje: »Sląsk i Prusy mają 
rady prowincyonalne wedlug dodatkowego statutu. Libelt wnosi: »ŚSląsk 
i Prusy mają rady prowincyonalne według potrzeb miejscowych urządzone. 
a dyrekcyi głównćj poddane« Radkiewicz: Przeciwko wnioskowi Li- 
belta mam to do nadmienienia, że statut przezemnie podany dla rad prowin= 
cyonalnych, powinien być dodanym do statutu organicznego, jako prawo 
obowiązujące, aby w prowincyach nie ulegl dowolności i zmianie, O Slą- 
sku wolałbym przemilczeć w statucie, bo nie mamy wśród siebie delegowa- 
nych z tćj prowiucyi, Libelt w skutek tego zmienia swój wniosek nastę- 


pie: »Śląsk i Prusy mają rady prowincyonaloc. Urządzecie takićj rady 
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w Prusach, dołącza się do statatu.w — g. 74. z poprawką Radkiewicza 
i Libelta przyjęty. A | 

»$. 75. Wybór dyrekcyi glównćj odbywa się przez delegowanych 
od wszystkich lig powiatowych, obwodowych i specialnych. « 


Przy tym $. 75. komissya wnosi o wykryślenie wyrazu: specyalnych. 


Rostowski: Oświadczam się za wnioskiem komissyi, dla tego, że cele 
specyalne wyłącznych towarzystw nie mogą wpływać na obór dyrekcyi, 
Cieszkowski: Ze stanowiska demokratycznego jestem za pierwotnym 
zdaniem dyrekcyi. Ms. Tułodziecki mówi za wnioskiem komissyi dla 
tego, ze członkowie ligi specyalnych należą w innych kołach także do ligi 
polskićj, a przez to pozyskaliby Uwa głosy w oborze dyrekcyi głównej. 
Libelt powiada, że wtedy nie potrzebaby wcale tytułu o ligach specyalnych, 
który wczoraj został przyjęty do statutu, Wodzicki imieniem komissyi 
mówi za wnioskiem tejże, w myśl Tułodzieckiego.  Glosowanie podwójne 
i powtórzone nie daje pewnego rezultatu. Rozpoczynają się nowe roza 
prawy o ten sam przedmiot. Rybiński ze strony komissyi wnosi, aby 
ligi specyalne chcąc pozyskać głos, złożyły taką część funduszów do kassy 
dyrekcyi głównćj, ile jćj mają złożyć ligi powiatowe. (Głosy: o tóm póź- 
nićj w tytule o funduszach.) Cieszkowski: Ile dostrzedz moglem, róż- 
ność zdań pochodzi z bojaźni, aby ligi specyalne nie pochłonęły ligi pol. 
skićj; ale paragraf o ligach specyalnych zastrzega właśnie ich cel jedno: 
lity; kazda więc taka liga tylko jednego wybierze delegowanego. Zgroma: 
dzenie przyjmuje $. 75.i odrzuca wniosek komissyi. 
»$. 76.  Dyrekcya główna składa się z prezesa i pięciu dyrektorów: 
4) z dyrektora rolnictwa i interessów włościańskich, 2) z dyrektora prze- 
mysłu i handlu, 3) z dyrektora dobroczynności i funduszów składkowych, 
4) z dyrektora publikacyi i oświaty narodowćj, 5) z dyrektora praw na- 
rodowych i korespondencyi zewnętrznćj. e 
»$. 77. Na prezesa i na kazdego z pieciu dyrektorów wybiera się oraz 
zastępca. « | 
Uwaga. Do przysziego walnego zebrania należeć bedzie rozważce- 
nie, azaliby inna forma dyrekcyi główućj od ićj w niniejszym projekcie 
zaproponowanćj, z powodu większćj łatwości i sprężystości dzialania, 
niebyła właściwą. To jest wybór jednego prezesa i wiceprezesa, 
oraz wybór rady ogólućj. z iona którćj wolno byłoby prezesowi do- 
bierać sobie dyrektorów wydziałowych wraz z zastepcami tychże, 'Va- 
kowa rada ogólna posiadalaby delegacyą atlrybucyi walncgo zebrania 
w ciągu roku, aż do zebrania nowego, 
Przy tych $$. i dodatku w uwadze zamieszczonym a na żądanie Za- 


krzewskiego przyczytanym, członek dyrekcyi Libelt objaśnia, iż do- 
Jatek ten dla tego został w uwadze zamieszczony, iż tylko jeden czlonek 
dyrekcyi był za uim. Większość dyrekcyi uważała, iż kierownictwo ligi 
byłoby za trudnym obowiązkiem dla jednego prezesa. 
zesa: czy zgromadzenie chce dyskussyi nad tym dodatkiem, delegowani te- 
mu zaprzeczają. Niedzielski wnosi o polączenie wydzialu rolnictwa i 
interessów włościańskich z wydziałem przemysłu i handlu, a na czele ich 
dyrektora dobrego technika i mechanika. Komitenci moi zalecili mnie jak 
najusilpićj przeprowadzenie tego wniosku; nie mogli oni wprawdzie podać 
mi kandydata swego na tego dyrektora, spodziewam się jednak, może i 
dziś już, przez pocztę pomyślną odebrać odpowiedź (Śmiech powszechny ). 
Czlonek dyrekcyi Libelt: Rozłączenie rólnictwa od przemysłu w wydzia- 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Nad pozostałością Fryderyka Bogusła- 


Na zapytanie pre- 


ZAPOZEW EDYKTALNY, 


łach jest konieczne, już dła tego, że pierwsze ma charakterystyczną prze. 
wagę w naszym kraju. Oświadczam się także przeciwko -dyrektorowi tec. 
nikowi i mechanikowi, bo wybór taki niepodobny. Zresztą gdyby możu 
było fachowego dyrektora znaleść, ten także wyłącznym będzie; rzemieśl. 
nik tylko fachowym rzemieślnikiem, kupiec tylko fachowym kupcem. — 
Lidze nie chodzi o technika ale o dokładne znajomości stosunków narod. 
wych. Nakoniec dyrekcya glówna może, w razie potrzeby, zasięgnąć rady 
oł ludzi fachowych. Cieszkowski?” dodam tylko i to, że dobrzetr 
było. gdyby dyrekcya główna dobrała sobie radzców specyalnych , to jest 
prawnego, rękodzielniczego i włościańskiego, z głosem stanowczym w swoin 
zakresie, a tylko doradczym w innych kwestyach. - Gdyby zgromadzenie 
było za tóm, możnaby taki dodatek do paragrafu dodać. E. Zakrzewski: 
Proszę o głos (zgielk; głosy: nazwisko! ); wśród wrzawy ogóloćj Zakrzew. 
ski opnszcza mównicę. Na zapytanie prezesa zgromadzenie nie przypaszeu 

wniosku Niedzielskiego do dyskussyi i ten upada, — Łyskowski w imie. 
niu komissyi czyta poprawkę tójże do S$. 76 1 77: Komissya chce 40 dy- 

rektorów , któryeh prezes będzie sam wedle wydziałów klassyfikował, i 

wnosi, aby występujący, albo czasowo nieczynni dyrektorowie sami -mia. 
nowali swoich zastępców dla gwarancyi swojćj odpowiedzialności. — M. 
Mann: Chodzi o to, czyli dyrektor oddalający się ma mianować sobie 


zasiępcę, czyli tez zastępcy mają być wybierani przez zgromadzenie dele- 


m a _ nm) 


gowanych. Jedność działania w dyrekcyi, konsekwentność zasad raz przez 


dyrektora przyjętych, odpowiedzialność za wszystkie rozporządzenia w cza 
sie urzędowania dyrektora zapadłe, wymagają . aby dyrektor sam miał wła. 
dzę mianowania swego zastępcy przez czas nieobecności w dyrekcyi. — 
[ibelt: Zaufanie objawione przez wybór delegowanych większą daje 4. 
kojmią jak odpowiedzialność każdego dyrektora. Zresztą nikt nie jest 
w stanie takiego mianować za siebie zastępcę, któryby mu dał pewność, że 
tylko w jego imyśli działać będzie w dyrekcyi. Komissya cofa wniosek ; 
$. 77 przyjęty. | 

W tćj chwili wchodzi Lipski Ignacy w kontuszu i zupanie na mó. 
wnicę i zabiera głos: Miejsce, na którem szanowni bracia i obywatele za 
wiązaliśmy pierwszy węzeł wielkiego dzieła uroczysty ukt religijny, którym 
rozpoczęliśmy nasze obrady i błogosławieństwo kapłańskie, któreśny ode- 
brali z rąk naszego arcypasterza, wszystko to świadczy o ścisłćm pojedna- 
niu narodowości i religii w narodzie naszym, liotowość z jaką arcy pasterz 
nasz zechciał przyjąć godność prezesa honorowego zawięzującćj się ligi, 
wkłada na nas obowiązek, abyśmy położyli weń to zaufanie i abyśmy na- 
dal uprosili sobie u tego zacnego kapłana, iżby przyjął godność tę i na czas 
dalszy, Wnoszę więc, abyśmy aklamacyą przyjęli tę uchwałę powtarzając 
za mną: niech zyje nasz areypasterz! Trzykrotnie powtórzono: niech żyje! 
Cieszkowski: Dyrekcya nie umieściła tego w stosunkach, bo nie pewny 
jest następca arcybiskupa, a niewiadomo, czy obecny arcybiskup przyjmuje 
tę godność. Wnoszę więc, by to zostawić dyrekcyi głównćj, która może 
przez delegacya zaprosić arcybiskupa. 


to w protokule, 


zaprosili na tę godność (przyjęte). — $$. 78. 79. przyjęte. (d. c. nast.) 
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OBWIESZCZENIE. 
Na dniu 5. Lutego 1849, zrana o godzinie 10. 


fo nie przyjęte; natomiast zgodzo- 
no się, azeby opuściwszy prczesostwo honorowe w statutach, zamieścić 
Morawski J. wnosi, aby Cieszkowski i dwaj najstarsi 


wa Haacke gwoździarza, zmarłego w Pozna- 
niu duia 25. Marca 1847, roku, otworzono dziś 
process spadkowo-likwidacyjny. Termin do 
podania wszystkich pretensyj wyznaczony, przy- 
> na dzień 28. Lutego 1849. r. godzinę 

1. przed południem w izbie stron tutejszego 
Sądu RE | Assessorem Sądu Głównego Ur. 
Crousaz. 

Kto się w terminie (ym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeństwa, jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo- 
nych wierzycieli pozostało. 

Poznań, dnia 24. Października 1818. 

Król. Sąd Ziemsko miejski; 
pierwszego wydziału. 


ł edilion en langue fr 


LA PRESERVATION PERSONNELLE. Traitć mćdical de I 
łe bonne hcure dans 


a virilitć ; avec des observalions praliques 
d'nne trop grande assiduiić A Velude ou « 
tet de toutes autres maladies contractćes par imprudence. 
nćralion, exposant leur consliłulion, us 


lage mtr, qui se cobtracient commuueinent « 


facultć de sentir et Ćpuisent les forces vitales de l | 
causes susdites, 


gestion, soit qu'elles proviennent des 
Jocale on de constilution, resserremen 


physiologie ct des maladies des organes de la ge 


lulaires, les excćs et la contagion. 


L'ouvrage contient une explic 
de sanić ct de maladie. Mais ce ne sont pas 
y sont clairement exposćs. 
santć et des capacitćs physi 


* 


L'ouvrage ućrite donc la plus grande 
iques quc tout homume devrait possćder. — 


Nad pozostałością A ugusta Guillermana 
sierzania policyjnego du. 14. Października 1547. 
roku tu zmarlego otworzono dziś process spad- 
kowo-likwidacyjny. Termin do podania wszy- 
stkich pretensyj wyznaczony, przypada na dzień 
30. Marca r. p. rano o godzinie llstćj w izbie 
stron tutejszego Sądu przed Wnym Wenckim 
Assessoreim (złównego Sądu. : 


Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeńsiwa, jakieby 
miał uznany i z prelensyą swoją li do tego ode- 
słany, coby się po zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycieli pozostała. 

Krotoszyń, dnia 3. Listopada 1818. 

Król. Sąd Ziemsko - miejski. 


- LA PRESEIWATIOW PERSONNELLE 


. 2 4 
Trailć des infirmitćs secrełes de la jeunesse et de l dge mór, 


avec 25 gravures colorices, 


Prix 1 Tal. 10 sgr. 
a phbysiologie du mariage, 


alion soignće et complete de Vanatomie et physiologie des org | 
Jes seuls objets que (raile Pouvrage; les moyens de se preservcr, 
attention et Etude, car quel objet est plus im 


mają być przez Rendanta Kurzhals rozmaite 
meble przed naszym budynkiem sądowym za 
gotową zaraz opłatą publicznie sprzedane. 
Poznań, dnin 29. Grudnia 1818. 
Król. Sąd Ziemsko-miejsk 
wydzialu pierwszego. 


W ybornekrólewskie kadzidło 
w proszku 
w flakonikach po 5 Sgr. 


t; 
9 


i 


ł 


ł 


wydające ożywiający i nader przyjemny 


zapach, poleca 
Ludwik Jan Meyer, przy Nowej ulicy, 


angaise, sous enveloppe cachetce. 


des infirmitćs et maladies secretes de la jennesse et de 
la Vie et qui ćnervent les forces physiques ct mentales diminuent, aflaiblissent la 
pour le trailement des alfeections nervenses et de Findi.. 
le Ninfluence de climals tropicaux; de faiblesse 
Avec 25 gravures colorićes, de Panatomie, de la. 
age el fonclions, el les torts qu'y causent les habitudes so- 


| Par SAMUEL LA'MERT, M. D. 
anes de la rćproduction dans leur ćtat respectif 
rver, aussi bien que la nature du danger, 
portant que la conservation de la 
Posen chez J. J. Hoine. 


zr. 


chectwa i urzędów, $. 3. praw zasadniczych. 


-_ 


Austrya. | 

Wiedeń 20. Stycznia. — Właśnie nadeszła tu odezwa do wojska ces. 
zostającego jeszcze pod chorągwiami powstańców, która brzmi jak następu- 
je: »W' czasie pochodu inego przez Węgry, jakoteż po wkroczeniu mojćm 
do stolicy kraju na czele wojsk cesarskich dunia 5. m. b., nabyłem przeko- 
nania z opowiadań wielu wiarogodnych osób, że ani manifesty z 3. i 16. 
I ażdziernika ani proklamacya moja z 12. Listopada z. r. wzywająca wojska 
cesarskie do powrotu pod rozkazy moje, niedoszły do wiadomości wojska, 
gdyz stronnictwu rewolucyjnemu zależało na tóm, aby rozpowszechnienie 
ich wszelkiemi sposobami udaremnić , nie mogło nawet ono wątpić, iż woj- 
ska cesarskie zawsze odznaczające się przychylnością do najjaśniejszego do- 
mu cesarskiego byłoby wezwaniu temu zadosyć uczyniło i słuzbę powstań- 
ców porzuciło. Przypuszczam przeto, że jedynie dla terroryzmu rewolu- 
cyonistów stojących na czele powstania wojsko cesarskie pod ich bezpośre- 
dniemi rozkazami stojące niema wiadomości zupełnej o istotnćm położeniu 
rzeczy, i że teraz nawet, kiedy po wkroczeniu do stolic Węgier wątpli- 
wość wszelka usuniętą być musi wstrzymuje je od opuszczenia spiesznego 


Dla usunienia tćj obawy, widzę się spowodowanym wydać odezwę. 
pówyzszą w związku z proklamacyaą moją z dnia 7. Stycznia roku bież 
z Bodzynia do wojska ces., aby niezwłocznie powracały; stósownie do nićj 
mają wszystkie wojska, gdzie bądź czy tutaj, czy w Slawonii, bBanacie 
lub. Siedmiogrodzie stojące jeszcze pod rozkazami stronnictwa rewolucyjnego 
bez straty czasu szeregi powstańców opuścić, i przyłączyć się do wojsk 
czynnych pod mojemi rozkazami, albo stawić się do najblizszćj c. k. ko- 
mendy wojskowćj, obsadzone zaś przez siebie twierdze natychmiast woje 
skom c. k. otworzyć, za co zolnierom i podoficerom, feldweblom i wach- 
mistrzom przyrzeka się przebaczenie ogólne, co się zaś tyczy oficerów za- 
strzegam sobie wnieść do cesurza o przebaczenie dla wszystkich, którzy 
w ten sposób spiesznie jeszcze powrócą, skoro się przed komissyą indaga- 
cyjną wytłumaczą, — (Glówna kwatera w Budzyniu 12. Stycznia 1849. 

Alfred książe Windischgritz e. k. fedmarszalek. 

Pocztą wiedeńska dnia 23.'Stycznia do Wroclawia nienadeszla, dla te 
go nowszych niemasz wiadomości. | 

Kromeryz 17. Stycznia. — Po trzech posiedzeniach, z których osta- 
tnie 11 godzin trwalo, ukończono wreszcie debaty względem kwestyi szla 
Niemnićj jak 16. poprawek 
przedłożono, z których tylko Szuzelki, ILGhnera i Cherala przyjęto. Pier- 
'wsza tytzyła się nienadawunia i nieuznawania tytułów szlachectwa ze stro 
ny państwa, przez glosowanie gałkami było 23] za wnioskiem, a 84 prze- 
ciw. Druga tyczyla się zniesienia nadużyć tytulów urzędowych jako czy 
styeh oznak honorowych. Ostatnie nakoniee było dodatkiem do wniosku 


«. zacięcie zbijanego: » Cudzoziemców wylącza się od wstępowania w sluzbę 


cywilną jakotez do gwardyi obywatelskićj.« . Tu opierał się środek prawy na 
oświadczniu ministra wojny ze względu na marynarkę, i ządał aby władzy 
państwa dozwolonćm było przyjmować obcych do wojska i slużby cywilućj, 
Lecz t to zdanie przyjęte zostalo wnioskiem dodatkowćm powyzćj przyto- 
czowym przez który wprzód ustawy szczególne postanowią o wyjątkach 
czynić się mających.  Azatóm $$. 2.1 3. zostaly w jedeu zebrane i tworzą 
teraz paragraf pierwszy, ponieważ dawniejszy do obrad późniejszych odło- 
Żono. Sznzelka przemawiał w duchu pojednania, uznawał zasługi histo- 
ryczne niektórych familii szlacheckich , óświadczył iż jest rzeczą niegodną 
przy wodzić sprawy obydne, i że szlachectwo, jak instytucya kazda, miało 
takze swoj pij kwitnący, lecz wymaganiom czasu pieodpowiada i dla tego 
Di porównanie przystać powinno, — Lewa z prawą wciąż jest polączona 
w opozycyi przeciw ministerstwu.  Szabel odczytał dzisiaj interpelacyą 
względem zakszania dziennika Kutandy Ostdeutsche Post z polecenia 


Drakiem i nakladem Drukarui Nadwornćj W. Deckera i Spółki. — 


stronnictwa rewolucyjnego a powrotu pod rozkazy moje nie wiarolomstwo 
umyślne, lecz jedynie troskliwość o jego los przyszly. 


dn. 23. Stycznia 1849. 
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Redaktor odpowiedzialny : „W. Kamieńska. 
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prezesa ministrów; gdy przyszedł do miejsca: »Środek ten zupełnie jest 
przeciwnym programowi winistrówe izba cała z wyjątkiem prawego środka, 
oklaski liczne dawala, Wspomnieć tu wypada, iż dzisiaj po raz pierwszy 
w skutek postanowienia scjnu deputowany sam mógł interpelacyą swoją 
przedłożyć, gdy podług dotychczasowego niepraktycznego rozporządzenia 
regulaminu porządkowego tylko sekretarz w rozwlekłym tonie nauczyciel- 
skim powinien był odczytać. — Program środka lewego niezawiera nic szcze- 
góloego oprócz oświadczenia, iż przeciw wszelkiemu zagrożeniu wolności, 
walczyć będzie. | | 

Od dwóch dni komunikacya z Wiedniem przerwana, gdy kra na Du- 
naju wśród burzy okropnćj, grzmotu i piorunów ruszyła się i dwa przęsła 
mostu kolei żelaznćj zerwała; a łodziami dla kry płypącćj jeszcze niemozna 
się przeprawić. | 

Kromieryż, du. 19. Stycznia. — Posiedzenie dzisiajsze zagaja o go- 
dzinie 10); drugi zastępca prezesa Hasslwander, gdyz Strobach zachorował 
a pierwszy zastępca prezesa Doblkoff na „przeznaczone miejsce już w xjechał. 
Z ministrów zaden nie przybył, wszyscy bowiem z rana o godzinie 7 do 
Ołomuńca wyjechali. Podano trzy interpellacye, Pitterego , Siemiałkow- 


skiego i Machalskiego; ostatnia podpisana przez 46 deputowanych galicyj- 


skich. Pierwsza wystósowana do calego ministerstwa i tyczy się procesu 
pry watnego względem wydania spadku przez władze austryackie poddanym : 
podobno tureckim. Ź powodu uapomknienia kisku głosów, widzi się pre- 
zydujący spowodowanym pozostawić to pod rozstrzygnienie członków sa- 
mych, iż nienależy izby zupelnie prywatnómi sporami zatrudniać, jakich 
się ta interpellucya tyczy. Diemialkowski zatem cofa swoją; a Machalski 
wstępuje na trybunę i czyta: 

«bvia 2. Listopada r.ż. miasto Lwów garnizon tamtejszy zbombardo- 
wał, uniwersytet z skarbami bogatemi biblioteki i muzeum, ratusz i wiele 
budynków prywatnych spalili męzczyzn i kobiety mordował; gwardyą na- 
rodową rozbrojono i rozwiązano; miasto nawet w. stanie oblężenia ogło - 
szono. Zaleówo mieszkańcy Galicyi tyle czasu mieli, aby ochlonąć po cio- 
sie okropnym, jaki stolicę ich krajn spotkał, az tu doia 40. m. b. zjawia 
się proklamacya jenevala jazdy i komeudauta Galicyi Hammersteina, w którćj 
tenże w porozumieniu z gubernatorem kraju Zalewskim oznajmia, iz sto- 
sunkami ówczesuemi Uolicyi spowodowani, kraj ten włącznie z Bukowiną 
i zmiastem jako tez ckręgiem Krakowa w stanie wojny ogłasza. Prokla- 
macya ta komendanta llammersteina wolność prassy zupełnie przydusza, 
cenzurę w ręce urzędów powiatowych i władz wojskowych oddaje, — prawo 
stowarzyszenia się znosi, prawo wojenne z sądem doraźnym w kraju całym 
zaprowadza i postępowaniem sądu wojennego wedlug praw zagraża nawet 
osobom takim, które opowiadaniem pogłosek niepokój umysłów wszczynają 
dalćj tym, którzy noszą kolory i odznaki jakie sklaniabie się do stronnictwa, 
rewolucyjnego oznaczać mają. Okoliczności te powodują nas deputowa- 
nych wybranych z Ualicyi, do zapytania w następujący sposób minister - 
stwa: 1) Jakie kroki poczynilo ministerstwo, aby sprawców nieszczęścia 
sprowadzonego ua miasto lLwów i jego mieszkańców przez bombardowanie 
pociągnąć do odpowiedzialności? 2) Jakie to są stosunki ówezasowe Gali- 
cyi, które komendanta Galicyi Hamunersteina i gubernatora Zalewskiego spo- 
wodowały do zawieszenia wszelkich wolności konstytucyjnych w trzech 
okręgach kraju w rozległości 1500 mil kwadratowych i dla 5 milionów 
mieszkańców, i do zaprowadzenia stanu wojennego i wszelkich okropności 
prawa wojennego i doraźnego, kiedy według doniesienia urzędowego w ga- 
zecie lwowskićj z 100. m. b. powstańców węgierskich po zwycięstwie od- 
niesionem, znów z Bukowiny do Siedmiogrodu wyparto, i na drodze urzę- 
dowćj ani na prywatlnćj niedoszła nas zadna wiadomość o powstaniu albo 
buncie, o opieraniu się władzy istnącćj, albo jakichkolwiek rozruchach 
w Galicyi? 3) Czy stan Galicyi jest tego rodzaju, iż powszechnego, bezwa- 
runkowego rozbrojenia kraju koniecznie wymaga nawet w tych częściach, 
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które dla położenia swego wzdłuż granicy królestwa polskiego i Rossyi, 
w okolicach górzystych i leśnych kraju, jako też pojedyńczo stojące osady 
i folwarki, przez rozzbrojenie wszelkiej obrony są pozbawione przeciw 
rozbójnikom niebezpieczńym i zwierzętom dzikim, które w tćj porze roku 
w owych okolicach obficie się pojawiają? To powszechhe bezwzględne roz- 
zbrojenie Galicyi jest obecnie tym boleśniejsze, kiedy nawet przed imarcow y 
niekonstytucyjny rząd Austryi w roku 1831., gdy się w ktaja sąsiednim 
wojna grożua zapaliła, a eo więcćj nawet podczas wypadków roku 1846. 
nie sądził, aby się do środka tego uciekać potrzebowal? — 4) Czy niebez- 
pieczeństwa w Galicyi do tego stopnia doszły, iż usprawiedliwiają bez wy- 


jątku przydumienie wolności prassy, jaką $, 3. proklawacyi przepisuje, 


jako tez wydanie rozporządzeń takich, jakie proklamacya Haimmersteina pód 
$. 1.i.2. ad litt. b. zawiera; rozporządzenia, które z powodu ich ułożenia 
niepewnego mogącego być rozmaicie tłomaczońem, przypomina dekreta 
równobrzmiące konwentu francuskiego z roku 1793.i 94., tak że najbez- 
stronniejsze wyrażenie powodów, jako też noszenie zwyczajnych w kraju 
ubiorów i kolorów wystarcza, już do oddania mieszkańców jego surówości 
całej praw wojennych? (Tu następują podpisy 46 deputowanych z Gali- 


cyi), — W izbie całćj okłaski, a Helcel z Krakowa podaje prośbę do pre- 


zesa, aby raczył w piśmie załączonem do ministerstwa dodać Życzenie nie- 
podpisanych repreżentantów Galicyi o spieszną odpowiedź na pytania w in- 
terpellacyi podane. Co też prezes przyobiecuje. - 
Zgromadzenie przechodzi do porządku dziennego, do narad nad pra- 
wami zasadniczemi. Hain referent odczytuje $. 4. projektu, który brzmi 
jak następuje: i 
„Zastrzega się wolność osobista. Nikogo nie można usuwać z pod 


sądu prawnego; sądy uprzywilejowane i wyjątkowe nic mają miejsca, 


Nikt nie może być aresztowanym, jak na mocy sądowego, powodami opa- 
trzonego rozkazu, wyjąwszy schwytania na gorącym uczynku. Rozkaz 
aresztowania powinien aresztowanemn natychmiast być przedłożonym, albo 
najpóźnićj w 24 godzinach po aresztowaniu. Każdy przez organa bezpie- 
czeństwa publicznego przytrzymamy ma być najdalćj w 24 godzinach do 


sądu właściwego odprowadzonym lub na wolność puszczonym. Kazdego 


obwinionego należy za rękojmią lub kaucyą prawem lub przez sąd wyzna- 
czoną uwolnionego wysłuchać, wyjąwszy przypadków prawem karnem 
ustanowionych.« j 

Przeciw wnioskowi zgłosili się: Wiłdner i Zbyszewski, lecz Wildner 
późnićj odstąpił; za wnioskiem zaś Borrosz, Brestl, Putscher, Szuzelka, 
Goldimark, Dylewski, Trojan , Szabel, Szaszkiewicz, Umlauft, Lohner, Pra- 
_szak, Pollaczka, Kromer. | 
ciw wnioskowi Zbyszewskiemu, który jako major w korpusie inzynierów 
dodaje przy zdaniu: » Wolność osoby zastrzega się « bastępnjącą pokrawkę: 
»o ile wolność osoby żołnierza zagwarantowaną być może, stanowi prowo- 
dawstwo wojskowe.« Po drugie ze względu na sądy honorowe wnosi po- 
prawkę: »Sądy wyjątkowe dla wcjska będą przez ustawy szczególne upo- 
rządkowane. (Poprawki obie znajdują. poparcie.) | | 

ABER 

Oedenburg, dn. 43. Stycznia. — W Kapuwar i 
mile od naszego miasta odległych, w kierunku ku Raabie) powstali chlopi. 
Naprzód powstali chłopi w Esornie; ku przytlumieniu powstania wyslano 
wojsko stojące w Kapuwar. Zaledwie wojsko wyszlo, aliści chłopi w oko- 
licy Kapuwaru powstali.. Duchowny jeden, jako naoczny świadek powiada, 
iz spotkał pomiędzy rzeczonemi miastatni oddział 
1500 ludzi, uzbrojogych w widły, maczugi i drągi okute, którzy ruszali 
ku Raabie, | | 

2 Zagrzebia donosi słowiańska Lipa co następuje; Slowianie polu- 
dniowi obstają za federacyą. Gdy baron Kulmer jako minister rozpoczął 
tu swoje czynności, oświadczył mu namiestnik hana, Lentulay, bez ogródki: 
powiedz panie bracie Stadionowi, że od niego żadnych rozkazów nie przyj- 
muję i przyjmować nie będę. Mamy wlasne ustawy, wydajemy włosne 
rozporządzenia, a Slawonia i Kroacya potrafi utrzymać swoją autonomią, 
czyli swobodę niepodleglą. Ww sprawowaniu przytem powiedziano, ze pan 
Jelen obmyślił ławy w sejmie dla Słowain południowych, ale napróżno, WYJ 
wszy ten przypadek, że popierać będzie autonomią państw austryackich. odo- 
bnie i dzienniki zagrzebskie przeszły doo pozycyi przeciw ma: SIADA: 

Przez Lipsk przejeżdżał d. 17. Stycznia znany 53100 [ausenau I wę- 
gierski podsekretarz stanu Pulski do Paryża. Rozmawiałem z piini. Zarę- 
czali mi, ze sprawa Węgrów pod wzgledem demokratycznym ZY siĘ 
dobrze. Pod dowództwem Koszuta, Górgeja, Fercz a; Messurosa : Bema 
zostaje w ogóle 300,000 ludzi uzbrojonych. kk prawdzie ak są a ze- 
brani na jednym puokcie, ale działają przeciw licznym me PRZE . na 
różnych miejscach. Pulski i Tausenau udali się do Paryza w missyi po- 


Esornie '(o cztery 


lit e]. | 
Ra a Toa d. 49. Stycznia. — Według dziś nadeszlych listów kilka 


cyrkulów w Galicyi jaż powstało. Bein wszedł do Galicyi na 5 panktuch. 
Spodziewają się, iz: Moskale przyjdą na pomoc Austryakom, a ztąd j'0- 
wstanie wojna powszechna. | j 
Czech 
Teszęn, d. 17. Stycznia, — Według opowiadań podróżnych przyby- 


Prezes zatem daje głos jedynemu mówcy prze-- 


chłopów dochodzący do 


' wybrnąć. 


wającyci z Węgier opisnją okropny stan tego kraju. Wszędzie przyjmują 
wojska austryackie. Węgrzyni milczeniem, bo wejskó to złożone z dzikich 
4 nieucywilizowanych! hord południowych po barbarzyńsku obchodzą się 
z mieszkańcami i wszystko co droższego rabują. Dopuszczają się przytóm 
terroryzmu, jakiego próbki pod Windischgraetzem widzieliśmy w Pradze 
i Wiedniu. Koszt nietraci bynajmnićj nadziei i wszystko za sobą pociąga 
do Debreczyna. Miasto to teży na równinach w tak zwanćj puszczy debre- 
czydskićj, gdzie jego pospolite ruszenie na koniach trwoży niezmiernie woj- 
ska austryackie. Pilnuje swemi wojskami wąwozów ku Siedwiogrodowi 
przeż Grosswardcin i Brod w zamiarze polączenia się ze Szeklerami i woj. 
skami węgierskiemi. Ostatni trzymają Kołosze (Klauseoburg), 'a pierwsi 
ruszyli na Maros Vazarhely. Jeżeli się szczęśliwie połączy z temi wojskamj 
nateuczas moze rozrządzać ogromnemi siłami. Nie tai tymczasem trudzości 
jakie go czekają w tćj przykrćj porze czasu. Naprzód jest to przestrzeń 
między Debreczynem a Kołoszami mil 30, a powtóre Jelaczie ma zamiar 
ubiedz go u wąwozów siódmiogrodzkich, do których przyśpieszonemi mat. 
szawi podąża. | Ra 

„  Łnadgranicy węgierskićj 12. Stycznia. — Jedna kolumna ru. 
choma utworzoa z jazdy austryackićj przeznaczona po zajęciu Wesztu do 
ścigania Węgrów została calkiem zniesiona przez huzarów węgierskich. — 
Trudno dostać się wojsku austryackiemu do Debrecżyna, ponieważ ogromne 
spadly śniegi we Węgrzech, a drog w puszczy debreczyńskićj niemasz. 
Tylko jedna prowadzi droga do Debreczyna. 

Gracka gazeta donosi, że służący księcia Metternicha pisał z Lon- 
dynu do Gracu, iż pan jego zamyśla wrócić do dóbr swoich w Czechach 
jeżeli spokojność do tego czasu przywróconą zostanie w Austryi. Jak się 
dowiadujemy Metteroich kieruje terażniejszą na nowo polityką austrvacką. 

W ło c h v. 

Rzym, 11. Stycznia] — Rząd ogłosił postanowienie, którćm on gwar 

dyi obywatelskićj przyznaje prawo wybierania sobie samćj naczelników, — 


Kardynalowie Antonelli i Lambruschini oburzeni losem buli ekskomuniku- 


Jącćj, którą jak wiadoino błotem obrzucono, po mieście obnoszono i potem 
spalono, zażądali podobno od papieża, aby wszystkie kościoly w Rzymie 
zamkvął. Gdyby to było prawdą, mielibyśmy z jedućj strony dowód powy, 
jakiego sposobu myślenia są ci dwaj duchowni, na tak wysokim stopnia 
w kościele postawieni, a z drugićj niebezpiecznie-jest lekarstw tak przesa- 


"dzonych używać w pódobnem położeniu, gdzieby siły zbyt wyprężone 


pęknąć i cała budowa runąć mogła. 
| | Francya. 
* Paryż, dn. 22. Siycznta. — Minister sprawiedliwości Odilon Barrot 
wniósł, jakeśmy już donieśli w zgromadzeniu narodowćm, azeby uwięzieni 
od 9 miesięcy za zamach dokonany w dniu 45. Maja, stawieni zostali przed 


'tak zwany haute coure nalionale, przed sąd wysoki narodowy. Jest to . 
-nszwa uroczyście brzmiąca, w skutkach jednak bardzo podobna do sądów 
wojenaych, do wszystkich nadzwyczajnych i wyjątkowych środków za . 


Wrażenie uczynił nie mały ten wniosek na zgroma” 
Barbes, Sobrier, 


czasów restauracyi. 
dzenie, Bo któż są owi mężowie, których oskarzają? 


Albert, Louis Blanc, Caussiditre, mężowie, którzy częścią zasiadali w rzą- 


dzie tymczasowym, częścią dopomagali go urządzić, . | o cóż ich oskarzają? 
O zamach na zgromadzenie, a więc © to saiuo przestępstwo, które chce do- 


konać moralnie Odilon Barrot, a więc jest ich współwinowajcą moralnym, : 


który ich oskarza i żąda na nich złożenia sądu wyjątkowego, Zamach ten 


wykonano, nim jeszcze Odilan Barrot został ministrem, nim uchwalono 


konstytucyą, niim zaprowadzono wysoki sąd narodowy. Właśnie przez 


kopstytucyą ustanowionym został ten sąd narodowy,  Odilon Barrot pra- 
gnie potępienia tych mężów za to samo, czego on życzy i pragnie, którzy 


wówczas zamierzali rozpędzić zgromadzenie, które Polaków opuściło i po- 
stanowiło rękę podać wszystkim Ówczasowym W indischgritznun, izbę zło- 
żoną z samych Cavaignaków i Odilon Barrotów i którzy w najwyższej ivstan= 
cyi wstanie byli tylko takich ministrów utworzyć, jakim jest Odilou Barrot. 
Zgromadzenie widzi się zinuszonóćm przez żądania Odilon Barrota, zabójcę 
własnego, wybierać pomiędzy dwoma nieprzyjaciołmi, którzy pragnęli jego 
zaguby. | 4 

W tćj chwili, kiedy Qdilon Barrot odczytuje akt oskarzenia, inny człon 
nek zgromadzenia wnosi, ażeby za to przestępstwo Odilon Barrot w osobie 
prezydenta Napoleona został oskarzony. Toż stronnictwo ludu, które dnia 
15. Maja rzuciło się na zgromadzenie, teraz po klubach stawa w obrohie 
zgromadzenia i jest gotowe dopoimagać mu czynnie w duchu przeciwnym 
stronnictw z dn. 15. Maja. Taka mieszanioa pojęć prawnych przyprawi 
mieszczan o prawdziwe szaleństwo! Nie wiedzą, jak z tej calćj sprawy 
Dla tego też wszystko się zatamowało; we wszystkich czynno= 
ściach mieszczan widać ten niepokój, nieporządek. Nie wiedzą, czćm się 
pocieszyć, czemu się oddać w handlu, na giełdzie, we fabrykach. Wszysa 
Ich nadzieja, ich Napoleon, ta gwiazda wszystkiemu 


tko zatrzynało się. 
przyświecająca zbladła i zagasła. ypat 
się swemu kapelusikowi cesarskiemu i szaraczkowemu surdutowi.. Ńikt 
przecie niedha o niego, nawet mieszczaństwo nie sprawia mu tćj przyjemno= 


ści niewionćj. 


Być może, że w zwierciadle przypatruje 


| 


—— A a 
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 Dawnićj mówili mieszczanie, stan ten jest tylko tymczasowy, ze Zgro» 
madzeniem, z Cavaignakiem, z Napoleonem i t. d. ustanie. Jeżeli nie to, 
to owo miało zakończyć stan tymczasowy. Teraz skończyla się wszelka 
tymczasowość , a strapienie panuje we wszystkich klassach, | okrom robo- 
tników, którzy z każdym dniem, coraz się bardziej organizują. Biedny 
Napoleon! Wlębićj upaść nie można było nad niego; a co najsmutniejsza, 
ze upadł tak bardzo po mieszczańsku. To najbardziej mastwi inieszczau. 
Nawet proletaryusze dobijają Napoleona moralnie, przesyłając inu swe kwi- 
tiki z ombardów na zastawione odzienie i pościel. Filautropijuy cesarz, 
bierze to za dolrą inoiietę; chce pomagać i zali się po swych urzędow ych 
pismach, iż mu takiemi massami przysyłają kwitki lombardowe iż nie moze 
wykupić wszelkiego odzienia i pościeli, dla tego z ubocza Zebrze 0 pod- 
wyższenie swćj pensyi! Czyliż możua być skromniejszym nad niego? Czyliz 
mhożna w potulaiejszćj formie domagać się podw yższenia swej listy cywilnej? 
_ Do tego przydać nalcży zdarzenia w Rzywie, chcianoby dopomódz mężowi 


dobrćj woli, który tak otwarcie poblądził, zagrazając całemu krajowi wy- 


klęciew i wyrzekając je w części. a | 
Dziennik sporów broni. wprawdzie papieza i stara się 0 usprawie- 
dliwić, dowodząc, że cale pismo Pius IX. jest tak zwanćm napomnieniew. 
Rzymianie atoli przedzierzgnęli się we Francuzów i śmieją się z w jwodów 
teologicznych dziennika sporów. Papież zamiast exkomunikować Kroatów, 
Windischgriitza, Jelaczica, Hamerstejna, wyklina nieprzyjaciół Wiudisch- 
griitza, nieprzyjaciół Kroatów. Ila tego też lud w Rzymie miasto prze- 
biega i woła: niech żyją wyklęci! Odilon Barrot i Napoleoa ujmują się 
za papieżem i sprzyjają wyklioającym:  Proletaryusze paryscy oświadczają 
się za Rzymianami i wołują: niech żyją wyklęci! Ntósy za stósy, wolimy 
jeszcze bulę papiezką, niż sąd wysoki narodowy, niż Odilon Barrota. 


Angli a. 


Lovdyn, d. 20. Stycznia. — Położenie Irlandyi staje się coraz smu- 


tniejszćm, a nikt nie umie powiedzieć, jak temu zapobiedz. I cóż tu na- 
dadzą parlamentowe sessye — winy wieków niepodobna od razu zgladzić. 
Ostatnie lata nieszczęść odkryły nareszcie raka, który toczy kraj ten od 
natury tak hojnie uposazony, przywiódł go do nędzy w dziejach świata ucy- 
wilizowanego bezprzykładnćj: czuje teraz każdy w Aoglii, iż uależy konie- 
cznie coś uczynić ku wydobyciu bratniej wyspy z upadku. Naczelne zie 
w Irlandyi jest w jćj kościelnych i ziemiańskich stosunkach. Pierwsze i Uru- 
gie uzupełniają się wzajewnie w popychaniu ludu do ruiny. Nieliczoa klasa 
właścicieli gruntowych należy do bogato uposażonego kościoła anglikańskiego 
' — wielka zaś większość wyrobuicza ludu jest katolicką; kościoła jej nie 
uznaje państwo, a tem Samem nic. uposaża, i utrzymywać go musi datek 
klasy pracującej. Stosunek ten potworny zrodził w obu stronach glęboką 
ku sobie nienawiść, którą kaplani obu kościołów podniecali raczćj niż koili. 
A tak w Irlandyi religia nie jest źródłem pojednania i miłości, ale sztauda- 
rem, pod którym rozwinęły się najwyuzdańsze nainiętności. W takim po- 
łożeniu rzeczy nikogo nie zadziwi, że właściciele ziemiańscy, których osoby 
i mienie wystawione były ciągle na niebezpieczeństwo napaści zę strony 
podburzonćj katolickićj ludności, gotowi byli zbrojny wet za wet oddać 
lub się z kraju całkiem oddalali i dochody z dóbr w Londynie lub za gra- 
nicą trawili. Pierwsze oburzało jeszcze bardziej i zwiększalo rozbrat imię- 


dzy stronnictwami, drugie bylo powodem do zupelnego wyniszczenia wło- " 


ści, bo dzierzawcy jeneralni, rozkawałkowania ich na drobne części między 
poddzierzawców , wykonywali tu na wielką skalę system wyssania do osta= 
tniego szczętu tak gruntu, jak mienia swych poddzierzawców, którzy na- 
reszcie niczem więcćj nie byli jak rodzajem bydła roboczego targającego swe 
siły w zamian za karmiące ich kartolle. 
prawiła dziesiątą część ludności irlandzkićj o zupełny głód, i teraz wyszedł 
na jaw istotny stan tego nieszczęsnego kraju, Daremue były zapomogi z An- 
glir — 400,000 f. st. zebranych ze składek dobrowolnych, i owe 8 milio- 
nów f. st. uchwalonych przez parlament utonęło w bezdennćj przepaści nę> 
dzy itełandzkićj wykopanćj wiekową nieprawością rządu. Prędko poznano 
w Anglii, ze pieniądze nie uleczą zlego — użyto środka nowego, wraza- 
jącego się glęboko we wrzód irlandzkich stosunków posiedzicielskich, ale 


i ten dotąd równie się okazał płonoym. Przeniesiono do Irlandyi augielskie - 


prawo o ubogich; bil obciążył wszelką własność gruutową tak wysokim 
podatkiem, iz z niego mialy być po wszystkich okręgach utrzymywane szpi- 
tale-i domy robót, wszystkim potrzebującym potwocy dane konieczne do ży- 
cia wsparcie. W wykonaniu prawo to okazalo się uiepodobnem, jak to 
świeżo wywiodła gazeta Times. W Kwietnia z. r. było np. w Irlandyi 


857128 ludzi potrzebujących wsparcia, — rozdano pomiędzy nich 169,388 


f. sz. Na rok caly potrzebaby zatem 2,032,656 (. sz. Ogół własności 
„ ziemskićj w Irlandyi czyni rocznego przychodu około 16 inilionów ; wynika 


z tąd iż posiedziciele I swego przychodu i 3 szylingi na każdym funcie od-- 


s dawać muszą na ubogich. Nie byłoby to rzeczą niepodobną, gdyby irlandzki 
posiedziciel rzeczywiście dochód całkowity z dóbr swoich pobierał. Ale do- 
bra są zadłużone do tego stopnia, iż po. zaspokojeniu wierzycieli hy pote- 


cznych. ledwie tyle na niego przypada, eby wyniósł podatek na ubogich, — 


| Inni połecają żniesienie majoratów , jako środek przeciwko potwornemu s:a- 
nowi lelandyi. ' Rezprzedane dobra, w innych rękach skrzętnie zagospo - 
darowane mogłyby, powiadają, przyłożyć się do: podniesienią upadłego 


Niszcząca tę roślinę choroba przy= 


+ 
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stanu. Wątpliwa jednakże czy rząd chwyci się tego środka, jako uchybia- 
jącego prawu własności, i któryby niezawodnie poprowadził do utworzenia 
arystokracyi katolickiej, | 
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Liga polska. 
Zgromadzenie delegowanych Ligi. 
| | ( Dokończenie.) 

„$.78. Dyrekcya przybiera sobie płatnego sekretarza, który utrzy- 
muje bióro całćj dyrekcyi, na posiedzeniach protokół prowadzi i wszelkie 
expedycye wygotowywa. Do obrad należy, ale nie głosuje. « 

»$, 79. Dyrekcya główna wygotuje regulamin obrad swoich i zakres 
funkcyi każdego dyrektora w szczególności. Obraduje w komplecie najmnićj 
ą członków swoich, albo ich zastępców, « s 

»$.80. Każdy naczelnik wydziału może sobie przybrać do pomocy 
jednego, lub kilku członków z ligi, Wszakże do obrad dyrekcyi sam jeden 
należy i za czynuość wydzialu sam jest odpowiedzialny. « 

Komissya uznaje ten $. za niepotrzebny. Dyrekcya zezwalą na to, cofa 
paragraf; paragraf ten cofvięty. |. 

»$.81, Walne zebranie delegowanych od wszystkich lig podrzędnych 
jest przełożoną władzą dyrekcyi glównćj; jemu ona zdaje sprawę z swych 
czynności co rok, i jemu jest odpowiedzialną za fundusze i ich zarząd.« 

Przyjęty. Libelt robi wniosek, ażeby na samym wstępie Tyt. XII. 
stały wyrazy: na czele ligi stoi prezes honorowy (przyjęte). 

» Tyr. XIII. Walne zebranie ligowe. $. 82. Walne zebrania lig 
obwodowych odbywają się z porządku co dwa tygodnie; w razie potrzeby 
zwołuje je dyrekcya obwodowa i nadzwyczajnie. « | 

Berwiński wnosi po raz trzeci o nominacyą natychmiastową dyrek 
cyi głownej; po raz trzeci wniosek o zadecydowanie, czyli dyrekcye po-- 
wiatowe są takze tymczasowe, na uwagę komissyi, że ma w tym wzglę- 
dzie swoje spostrzeżenia dołączyć przy końcu statutu, cofnięty aż na koniec. 

Komissya żąda, aby zgromadzenia lig obwodowych odbywały sie co 2 
miesiące. poprawka ta przepada. | | 

»$. 83. Walne zebranie lig powiatowych są dwojakie: a) dyrekcyi 
obwodowych, b) lig obwodowych.« 

— Komissya robi poprawkę: pod walnem zebraniem lig powiatowych 
rozumie się zebranie dyrekcyi powiatowej i delegowanych lig obwodowych. 
Libelt (dla objaśnienia): chodzi tutaj o bezpośredniość i pośredniość udzia- 
łu w zgromadzeniach rozleglejszych zakresów, Ponieważ zaś bezpośrednie 
wybory przy obiorze dyrekcyi powiatowćj, przez zgromadzenie zostały 
uchylone, dyrekcya oświadcza się za poprawką komissyi; poprawka ko- 
missyj przechodzi. — $. 84—87 przyjęte. 

$.84. Zebrania dyrekcyi obwodowych odbywają się z porządku co 4 
tygodnie, lig obwodowych co dwa miesiące, wszelako jedne i. drugie mogą 
być nadzwyczajnie przez dyrekcyą powiatową zwołane.« 

$.85. Walne zebrania lig specyalnych zbierają się wedle przepisu 
wlasnych statutów , wszakże na żądanie ligi przelożoućj zebrać się powin- 
ny Dadzwyczajnie.« 

„$. 86. Walne zebranie ligi całkowitćj odbywa się przez delegowanych 
wedle $. 75. « | 

„$.87. Kazda liga licząca nad 100 członków wysyła jednego delego- - 
wanego; licząca uad 200 członków wysyła ich dwóch, i tak następnie. — 
Ligi pomniejsze nie liczące sto członhów, kombinują się aż do liczby sto 
członków i obierają razem jednego delegowanego.« 

„$.88. Jezeli się ligi obwodowe na to zgodzą, może liga powiatowa 
razem obierać delegowanych w ilości odpowieduićj liczbie setek, z których 
się liga składa. — Komissya wnosi o opuszczenie tego $.; dyrekcya się na 
to zgadza, $. upada. | | 

SS. 89—95. przechodzą. 

'$.89. W miarę wzinagania się ligi, stosunek liczby członków do de- 
legowanych może być przez zwolującą dyrekcyą główną zmieniony, tak, 
aby zgromadzenie delegowanych ligi polskiej nie więcej nad 200 członków 
wynosiło, « | | 

$. 90. Dyrekcya glówna naznacza dzień i miejsce na zebranie się dele- 
gowanych, Wszakże zwołać ich może i nadzwyczajnie. « 

»$.91. Gdy większość lig powiatowych zaząda od dyrekcyi głównćj 
zwołania walnego zebrania ligi polskićj, dyrekcya główna zwołać je powinna, 

$.92  Dyrekcyi głównej wolno takze zwołać deputowanych od dy- 
rekcyi powiatowych, gdy tego uzna potrzebę.« 

»$. 93. Osobny regulamin oznaczy porządek obrad walnego zebrania « 

„$.94. Uchwały lig obwodowych mogą być zniesione przez uchwały 
lig powiatowych, jezeli interess ogólny powiatu narażają, — Podobvie 
uchwały lig powiatowych mogą być zniesione przez uchwały delegowanych 
od całćj ligi, jeżeli ogólńemu interessowi tejże ligi się sprzeciwiają. « 

»$.95. Przy sprawozdaniach dyrekcyi walne zabranie wyznacza ko- 
missyą do przejrzenia i wonitowania tak rachuoków jak rozporządzeń. « 

_»TytŁXlV O Fuoduszach ligi. $. 96. Wszelkie fundusze ligi 
pochodzą z dobrowolnych składek tak ciągłych jak jednorazowych. « 

»$.97. Składki takowe dzielą się na dwie kategorye: a) na składki 
ponizej talata rocznie i b) na skladki większe, od talara począwszy.« . 


— 
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»$. 98. Składki z pierwszćj kategoryi są przeznaczone na opłacenie po- 
trzeb miejscowych, lub powiatowych, przeto do kassy dyrekcyi głównej 
odselane być biemają. « | z 4 

„$.99. Składki z drugićj kategaryi są wyłącznie przeznaczone do roz 
porządzenia dyrekcyi głównćj i regularnie co pół roku, lub w iniarę na- 
pływu ofiar jednorazowych, do kassy głównćj przesylane być mają. e 

$. 100. Oprócz tego wszelkie fundusze, od funduszy ogólnych odrębne, 
a wyraźnie na jaki specyalny i miejscowy cel, w obwodzie. lub powiecie 
zebrane, mają być przez wlaściwą dyrekcyą bez odnoszenia się do wyższej 
dyrekcyi na właściwy cel użyte, i tylko ilość i użycie takowych mają być 
dyrekcyi przełożonej pro informitione zakamunikowane.« = 

$. 101. Rozporządzenie funduszami ogólnćmi do dyrekcyi glównćj na- 
leży. Jeżeliby tego okazala się potrzeba, mocna będzi: dyrekcya główna 
jeszcze większą część ogólnych składek, nad wyżćj wyrazoną, do wolnego 
użycia dyrekcyom szczegółowym pozostawić. « 

-_ $.102. Najściślejszy obrachunek wszelkich przychodów i rozchodów, 
tak w dyrekcyach szczegółowych, jak w dyrekcyi glównej, utrzymywany 
być ma; a po zamknięciu roku, wykaz takowych corocznie walnema ze 
braniu przedłożony i usprawiedliwiony będzie. « 

Tytuł 14.$.96—99. komissya lączy w jeden i wnosi, aby jednę 
czwartą składek zostawiono do rozporządzenia dyrekcyi głównćj, trzy 
czwarte pozostaly do rozporządzenia dyrekcyi obwodowych i powiatowych, 
(tak wszelako, izby rachunek przychodu i rozchodu został składany przed 
dyrekcyą glówną. Dla wielokrotnych reklamacyi, komissya modyfikuje 
swój wniosek i ząda tylko dwóch trzecich funduszów dla dyrekcyi obwodo- 
wych, pozostawiając jednę trzecią dla dyrekcyi glównćj. łŁyskowski: 
prawda, ze przez odsćłanie funduszów do dyrekcyi głównćj poparłaby się 
niemało zasada demokratyczna, którą przyjęliśmy za glówne bractwa na- 
szego prawo, ale Prusy w swem wyłącznem stanowisku wymagają dla za: 
spokojenia rozlicznych potrzeb, aby według pierwiastkowego wniosku ko- 
missyi trzy ezwarte funduszów pozostawiono na miejscu, Tułodziecki 
oświadcza się przeciwko Łyskowskiemu i niechcąc rozlączenia Prus od 
W, ks. Poznańskiego, zgadza się ze zmienionym wnioskiem komissyi o dwie 
trzecię funduszów dla miejscowych potrzeb. — Cieszkowski: $. 101. 
zezwala na większe fundusze dla dyrekcyi miejscowych, gdy tego dyrekcya 
glówna uzna potrzebę. Nle potrzeba więc zmieniać w tym względzie pro- 
jektu dyrekcyi, Łyskowski oświadcza imieniem komissyi, że taż cofuęła 
$. 101. zupełnie. — Libelt: wszelka instytucya ogranicza, a jesze nie 
zorganizowana wymaga znacznych funduszów na zorganizowanie i rozgałę- 


zienie Swego dzialania, i dla tego dyrekcyi glównćj należy oddać prawo - 


albo tez rozpisywania podatków jako czyni władza centralna niemiecka na 
pokrycie kosztów swojćj administracyi albo ściągania dostatecznych fundu= 
szów ze składek wypływających do kas dyrekcyi miejscowych, -— 3 fundu= 
szów nie wystarcza na pokrycie wszystkich kosztów; dyrekcya zna bardzo 
dobrze potrzeby miejscowe, mianowicie w obec ludu, któremu trzeba dać 
rękojmią korzyści materyalnych, ale tu chodzi o potrzeby ogólne, a opę- 
dzenie tych wywrze także wpływ korzystny na stan lig obwodowych i za- 
pewni skuteczne działanie całego towarzystwa. Jezeli więc projekt pierwia- 
stkowćj dyrekcyi nie ma się ostać, żądam w imienia dyrekcyi przynajmnićj 
połowy składek dla kasy głównćj, która wtedy i dla ludu będzie miała po 
trzebne fundusze. J. Morawski: Obywatele! Przyjęliśmy zasady demo- 
kratyczne, Wszelka organizacya winna się rozwijać z dołu, a dopiero kiedy 
potrzeby niższe będą zaopatrzone wolno myśleć o celach wyzszych i rozle- 
glejszćm działaniu. Powiedziano tutaj z tćj mównicy, że i dla ludu będzie- 
my działać gly kasa główna będzie w dostateczne zaopatrzona fundusze, 
(Podnosząc głos). Nie tylko i dla ludu, ale wszystko dla ludu. Unikajmy 
wszystkich pozorów jakobyśmy z luda jakiekolwiek ciągnąć mieli korzyści. 
Libelt: nie widzę różnicy ludu, jaką tu w tej chwili mówca wypowie 
dział. Nie znam luda po za nami, bośmy wszyscy ludem. Nie chodzi tu 
o włościan, których tu ludem zowią, ale chodzi tu o wszystkich we wszye 


> m nA m0 


| 
_stkich kierunkach, (Huczne oklaski), Nie rozdzielajmy narodu, bo narodr | 


nie ma boz siły, bez zerca. i bez głowy. Siła jest podperą całości, a głow. 
porządkieln i prawem we wszystkićm. Dyrekcya jako głowa calości, utwo. 
rzy dopiero jedność we wszystkich. Ządam więc, aby w celu zaopatrze. 
nia dyrekcyi w potrzebne fundusze, zgromadzenie delegowanych przysą. 
dziło wedle inojego wniosku przynajmnićj polowę składek dla kasy głó. 
wnćj. Kulczyk: bud jak go zowiecie obywatele! czuje swoje potrzeby 
miejscowe, ale on też wie, ze kto chce czynić musi mieć pieniądze: | dla | 
tego chętnie sie skloni do tego, aby tak jak dyrekcya podała składki szły 
do kasy glównej. 

Ks. Koszutski: Imieniem moich komitentów z Buku mogę tylko, co naj. 
więcćj, na połowę składek dla dyrekcyi przystać, aby każda dyrekcya ob- 
wodowa mogła jeden czyn dotykalny jako owoc skladkującym wykazać 
Cieszkowski: Z powodu podejrzeń ze strony klassy mniej oświeconi|, 
dyrekcya główna w swym projekcie zamieściła, aby talarowe skladki po- 
zostały w miejsca, .a wyższe tylko skladki do kassy głównćj odchodziły 
i sądzi jeszcze obecnie że ten środek byłby naj:tósowniejszy do zaspokoję. 
nia krzyżujących się życzeń. H. Wodzicki: Komissya pojąwszy w pry- 
watnych rozmowach zdanie większości delegowanych zrobiła swoją popra- | 
wkę. Na pola wymowy rozwiniętćj przez dyrekcyą na mównicy, nie mo- | 
że i mie chce komissya o zwycięstwo się ubiegac, 


Ugruntow.one działa- 


„niem dyrekcyi zaufanie, może zmienić, przyznaję to chętnie zapatry wanie 


sie delegowanych, o tę poprawkę wnioskujących. Ale oświadczam zara 
zem; równie otwarcie, że pominąwszy niejasność rzeczonego paragrafu ne 
roznmiem jak dyrekcya może o tak wysokie składki się upierać , kiedy 
wszelka, jak tu już powedziano, budowa demokratyczna organizacyą o4 | 
dołu się rozpoczyna i wszelka budowa polityczna od dołu się wznosi, Li- i 
belt Mam tylko do nadmienienia w adpowiedzi na to co tu powiedziano 
o budowaniu od dołu, że tylko jednę znam budowę w dziejach, którą od 
dołu bndóowano, ta jest wieżę babilońską, gdzie było pownięszanie języków. | 
Wodzieki: Na dowcipną replikę pana Libelta odpowiacam tylko, że je- 
dna wprawdzie przez niego przytoczona budowla od dołu budowana, przy. | 
wiodła pomieszanie języków — ale nie znam ja zadnćj w całych dziejah 
ludzkości, któraby zaczęto od góry. — Wniosek Libelta, o polowę składek  : 
dla dyrekeyi głównćj i zamodyfikowany nim $. 100, przyjęty. i 
$. 104. chciała komissya cofnąć, ale w skutek postanowień przy po- | 
przednich paragralach odstępuje od swego zamiaru: | 

46. 101.i 102. przyjęte. — Prezes czyta wniosek, który go doszedł 
z Poznania, aby przyszła poznańska liga miała swego delegowanego w dy= 
rekcyi, Berwinski wchodzi na mównicę i pyta o nazwisko wnioskuja- 
cego. Prezes wymienia Dra Mateckiego. Wniosek upada. — Komissya 
wnosi, aby w skutek zlożenia mandatu, przez dyrekeyę główną dyrekcye 
powiatowe i obwodowe uważaly się takze za tymczasowe i na żądanie 3 in- 
teresentów podduły się powtórnemu głosowaniu, Wniosek upada. — GL- 
rady się kończą o godz. 4ćj po południu, rozpoczyna się wybór dyrekeyt | | 
głównćj. Sekretarz wywołuje alfabetycznym porządkiem imiona delego- 
wanych, z których kazdy opatrzony kartą legitymacyjną, oddaje kartkę | 
wyborczą. — Złożonych w urnie kartek bylo 172, z tych jedna kartka nie- | 
ważna. Nadpołowiczna'zatóm większość 86 głosów wynosi. 

Około godz. Ytćj z wieczora głosowanie i obliczanie kresek ukończone, | 
Wybrani zostali do dyrekcyi stalćj: G. Potworowski na prezesa, (160 gło» 
sami). Na dyrektorów: Cieszkowski (165 gl.). ks. Janiszewski (158 gl), | 
Libelt (136 gł.), W. Lipski (120 gł), M. Palacz (109 gł". — Na zasię: 
pcę prezesa: Kurcewsk: (124 gł); na zastęp. dyrektorów: ks. Kaliski 
(115 gł), R. Raczyński (410 gl.), W. Kosiński (107 gł.), A. Łączyński | 
(106 gł.), F. Żychliński (89 gł.). Prezes ogłasza zgromadzeniu wypadek 

| 


ten wyborów, i wnosi ażeby zacząwszy z Bogiem z Bogiem takze ukończyć. 


— Zgromadzeni delegowani porządkują się w kościele, a po wniesieniu mą 


kończy się caly akt powszechną mo śk- 
go dla narodowćj pracy, | 


OBWIESZCZENIE. 

Ur. Józefa Maryanna Cecylia z Fry- 
zów Daleszyńska z małżonkiem swym Jó. 
zefem baleszyńskim, Sekretarzem Ziem- 
Kwietnia 1865. wspól gg dowy z dnia 29. 
ylączył co ELA GAEI IC 

ARR, szem do iCZiyc: K 
się wiadomości, | publicznej podaje 

aa dnia 29 Grudnia 1848. 

Wydział 1, "5ą Nadziemiański. 

0 Spraw spadkowych i opiekuńczych. 
PRS RO R W a 
ck SPRZEDAZ KONIECZNA. 
, „zdurstwyg wy Łojewie pod Nr. 12/13. po 
ODB, lgnacemu Pigłosiewiczowi nale- 
e. olaxowane na 8515 Tal. 6 ser. 3 fen. we 
die taxy, mogącćj jrzanćj wraz Z wy- 
| gącej być przejrzanej RAB 
kazem hypotecznym i warunkami w Registratu- 
rze, ina być 
, dnia 12. Maja 1849. : 
w miejscu zwykłćóm posiedzeń sądowćm sprze- 
dane. " , 
Wszyscy niewiadoni pretendenci rcalni wzy- 


' 


i daw 


wają się, ażcby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym 
lnowraclaw, dnia 30. Sierpnia 1818. | | 
_Król: Sąd Ziemsko-miejskn 
UWIADOMIENIE. 

Dziennik „JPolska” pod redakcs3 na 
czelny Hilarego Meciszew skiego. p. 
conv wiadomościom i rozprawom polityc AA , 
wychodzi od dnia I. Stycznia 1519. r. we ya” 
wie codziennie. wyjąwszy Niedzieli i Świąt 
uroczystych. Przedpłata kwartalna kosztuje 
7 przysy ką do granicy 7 tl. 30 x. K. M. (5 ta. 
larów) i stósownie do decyzyi Król. naczelnego 
pocztamia w Berlinie z dnia 5. Gradnia r. z. 
do liczby 68,153., wszystkie pocziamty 
w całóm państwie pruskićm odebrały po- 
lecenie przyjmowania przedpłaty va dziennik 
„Polska«; tym samym więc, zamieszkujący 
Księstwo Poznańskie i Prussy mogą na takowy 
w najbliższech siebie pocziamtach abonować. 

Lwów, dnia 10. Stycznia 1819. 

Expedycya dziennika »Polska.« 
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Skułeczny środrk 
WUszne magnesy 


Jamesa Gartera w Londynie. 


Magnesy te sporządzone według przepisów 
pewnego slawwnego lekarza Angielskiego mają 
zbawienną własność, że w przeciągu kiku go- 
dzin najgwałtowniejsze bóle głowy uśmierzają, 
mianowicie zaś chroniczne, albo podagryczne, 
[eż same magnesy uŚmierzają w okamgnieniu 
rumalvzmowe bóle zębów | są niczawodnćw 
lekarstwem przeciw szumienia w uszach, zwy- 
czajnym poprzednikiem głachoty. 

Para takich magnesów w zapieczęlowanych 
kartonach (pudełkach z papieru) wraz z infor- 
macyvą jak mają być noszone i przechowywane, 


kosztuje 1 Talar, | 
j dostać ich można w Poznaniu niefałszo- 
wane lylko u J.J. Heinego. 


mm m— 
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Na Stym Marcinie pod Nrem. 42. jest od 1. 
Kwietnia r. b. kuźnia z mieszkaniem do wyna- 
jęcia. . 


- „Drakiem i nakładem Drukarni Nadworucj W. Deche 


.UWŁIADOMIENIE.. > 
ES ró Kota 
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as NO"Rząd polski znióślszy zakóz Ę dini 


1818: r. zezwolił na wołnę w yprowadzanie koni i bydła rogalego z kraju, 


Oraz przegrowadzanie tychże transito do Austryi i Pruss, za Opłat po- 
dlug 'istniejdcyćh przepisów, obok zaćhowania Urządzeń policyjnych 1 
ealcywały ych: ' o 'czćw' publiezneść trudniącą się. handle, uiniejszćm 
awiadomwiaw. ;. Poznań,iduia 24. Słycznia 1849. WEKA 
«ze Ni 
a at Y m ah 37.) s 1 E* : ię sdhc : : — : 
>" Berlin, d. 28. St; cznia: — W tym tygodniu zostanie "(u ukończony 
telegraf elektryczny „do Frankfurtu nid Mónem, + nad drugą kulą telegrafu 
elektrycznego do' Kolonii sły caia, uiepstini. "Do wiosny ź pewnością 
ukóńcząktea dragi telegraf. "Tak'więć przestrzeń do Renu żniknie pod 'wzglę- 
dem odbieranych wiadomości. FA „te robione są wedlug systematu 
poruczórka Siemensa, s jadają się z rutów w pochwie z gułty perchy, zlo> 
Żonych na stopę glęboko w ziemi. —. Tradnouwierzyć, jakię moóstwo, 056 
U rE.  „ddyla/t o "PU 4PY 212 5" ME (PY IĄ „ed el ing l gg" OKT 
jes wilkliwych £ pań a 
e CIO PRORURAK dto Saa ZPO M 
ność męska miasta Dahine niedaleko Jiiterbok znajduje się pod śledztwem, 
pnieważ:. w Marcu. złożyła Swego burmistrza z urzędówadią. Z podabnej 
przyczyny zostaje część mieszkańców miasja Ureńuneó bod śledztwein. — 
Wiżyścj "mieszkańcy płci męsktćj w czterech wsiach: niedaleko W rięlzeń, 
w liczbie paru set, zostali skazani wyrokagi na kary więzienia % domach 
adrtzw Sroktn tc Mody Proc doł erze dka 
mieszań mazcowych. |odW =; 
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ZO ARDO Gy" dog żęń: 
żę dla pop glosów. Iii słyszycie! śly- 
« KNIS ż + j. ł H SAORKSKZ "KEES grin EDIT | NRYGYSTYCE te «14 44 da e :'il 
| zycię! Wypośrodkowana Zatem, że zamiast gslosów większości za 
JW Y, 1; | SARE 


A) ZE sd ROP , NI algi de god Bł 01,4, b.« RAR SN si P TECONESKAE IA) | 
tym dobryin ceszrzeń) niemieckiin, było ich re , Gazeta Oberpostamt- 
ż vag 70 dr yit i: b NA 


KALI 


41 + 


rów .do. 
$ Ha, »nacze 
. . » SE - " ć - | i 
$.1: de ił NEK ż 5 bodo boeik „a RAJA ida M VOSS way RANKA ROC 7 
jęsfrzą w kszością AOC rzygotowano e, dzisiaj imają wię 
a) oadŚdlr.c JAŻ” EARNED .WESA 5 zina JK 


rozstrzygnąć, czy. cesarz wa być dziedzicznyw, ezy-dóżywotuim, czy tylk 
Lori 1802 KN JRÓSŚ WADA? WPA: EK boga ył» a ch Ada yt y y i 


ć 4 ed „> lesie tet 4 APA, SLSADĘ TA a PRKE za 
Młersę lzbę Bl, Naljmiewzaiejszą jest ojva poważkość, x jaką el ojco 
wie krzątają się około tego naczelnika; należałoby sądzić , Ze z tego istotnie 
coś bedzi j PAŁ NKZETY ARRIRYKZAM ba 0 YW. era 1 ROG AradjĘ jj 

coś będzie. Rozpoczynają debęty, |.  . NEAR 
GŹRMĄNIOWaA r NJ Gi, A KARASEK, 
( Ahreos (2 Hanoweru) mówi ża 4 zdaniem mniejszości 1 wprowadza 
wiele POWOdÓW dóbryeh'24 odrzacehiem dziedzitśnośti. Prawo wvbbru na- 
y07 ; ż 1 : 1 dE s + R . +. 
cżelńika rzeszy” na Rotten kasaty raż zgromadzeniu naro. 
'doówemtd, 'bóźnićj. aś'febie połączenćj. PORA WE. . Ak, jar p IE STIEX znaj 
Brela! Weber (Ulramontańczyk) sierdzi się okropnie i z wielkiem 'po:. 
wadżódióń: przeciw pruskiemu: cesarzowi -dziedzicznemu: 1 przeciw owenia 
/ Brutusowi sziachttieniu,. Basśermanowi! "Człowiek 'ten (Bussprmann) kszdł 


„jaowę swóją, i którą miał 2a cesarzem ,, pddrukować, przycajmoićjyz bilion - 


zany i możayla ją z gazatą Oberposjamtacityag do każdój pwczaraj , dą kożdćj 
majlichszćj nawsi szynkowni.: : Ńigdzieś ;niępewny,, przed, tą basseęgmańską 
ową: |-Wsuwają. ję nieppacznie,do kięszeń, „Reda :Webęr szydzi z, Bąsser; 


„msaia | prówdzświe zabawie Ścód oklasków strony :lęwej | galeryi. — Strona _. 


grywa qlaralckę pybuchająa zajadle przerwać „mowę jego, n- „lecz oklaski, 
» akielmń Arzyjmują: cięcih, iskłócią przeciw., Basserinauęwi,, Gagernawi i 
Fiydesykawi Wilbdlmowi i 


Przdakiyi niczem są Niemcy Dalej (mówi M/eber) Vogt; j Giękra powinni 


też byli nie jedno o Tyrolach swoich powiedzieć, lecz tym ludziom niebierze 


ra iSpółki. — Redaktor. odpowiedzialny : „W. Kamibóskt. 


azelmy Prezes .VWiełkiego Xięstwa Poznańs kiego. 


1 Niestety, w wyborze namiestażka rzęs 


a= : ? 5 r 4. 0, vi tę: i R W WA 3 
0 więziebiach. niż w stolicy. - Tak'np, cała tat 


Poczamtskismy, wygierząne, ;są. za szajogę— 
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za zle, gdyż ma .ich za wieszczów natchnionych. (Vogt. z miejsca kłania się). 
Weber z; jednćj strony prawdy glębokie z nadętością oratorską prawi — 
z drugićj Żarciki. strzela. —  Mowę jego warto czytać w sprawozdaniach 
stenografowanych, Pomiędzy innemi mówj:, »Giskra powiedział mu kiedyś, 
iż on jest eksorcystą, gdyty sztukę tę posiadał, powyganiałby dzisiaj 
wszystkich diabłów z tego zgromadzenia. — Ma on jędnakże nadzieję, mimo 
tych wszystkich przęciwności, zę Niemey, będą jeszęze jedoćm wielkiem 
padstwem. (Oklaski nadzwyczajne, Beselęr skrobie się pogłowie.) W końcu 
powiada szczerze: » wolałbym najbardzjćj. austryackiego cesarza dziedzicz- 
nęgo! Lecz zaninbym głowował za pruskim cesarzem dziedzicznym, wolę 
prezęsa.e.(Pochwała z uśmiechem). Riimelin z Nórdlipgen: Za królewsko- 
praską, dziedziczoością, — Wszelkie wnięski przeciw. cęgarzowi dziedziczne. 
m4 nie niewarte. (Nadpodziyy skromnie: ) —-. Ludwfk Uhłand (stary Szwab) 
w. mowię, kpótkićj przypomina izbie w jaki sposób powstałą. (Niestety nada» 
remnie!) Mówi naturalnie przeciw dziedziczności. , Był, on już an! 
kiem.cęsąrq4, dziedzicznego, kiedy tenże jęszcze w Por cjąikachikomitęta leżał. 
ŻA kzeżl już | j 
wanego. „Jedynie .wy barem perypdysznym naczelniką rzeszy dą się jeszcze 
partikylaryzm usypąć.. Jeżeli utworzą praskie gesapstwo. dziedziczne, trudno 
przewidzieć, jak Aystrya ma znowu do Niemiec przystąpić. Partacka jest 
iednpść taką, dla ;któcćj utworzępia trzęcia, część Niemiec odpada, — Tak 
kończy! »zadna gląwa Niemcom przyświecać nie będzię, którą kroplą oleju 
demokratycznego mie, jest namaszcyoną. « — Dab |ma nn (cjszą yroczysta 
pewstaje, kiedy ten zbiór mądęości niemięckićj, to ognisko, cesarskię całćj 
„mizeryi i, nędzoty, prefessorów niemieckich na trybunę wchodzi. | Każdy „bije 
się w .piersi.A myśli: to jest. przypajmnićj gąduła ucepny)..- Prawi powoli i 
uroczyście za: prgake-niewmiecko dziedziczaym cesączem.. (Z: prawćj, pochwa- 
Ayr zresztą znpełąie gicho. -. „Oznaki, pogardy, .dlą tego niemieckiego arlekina 
stróżami zasąd, a środki panami pragąscymi jw. syćj, mądrości, rzeczy wistój | 
lob urojpnćj iateressa z zasadami polączyć: „WY. chwili obecnćj stanu dzie. 
dnwego, demokracia. jest rzeczą niezbędną. Ważąćną zresztą: s ea pyta- 
giez kto, mianuję?.a nie. ktą zawianowąnjan Rędzię?,, Dlatego przyjęty Ń | 
(4, jest zupelnie zbyjecznyw, a nawet przeęcjiwaym $. 7, praw zasadniczych, 


„ wedłwg.którego. nsząd kaźdy dla wszystkich jest. przystępnym. —  (Fróbel 


„mówca nietęgi, rozprawa jegoj niepozostawia.no sobię wrażenia.) Jest on 
„przeciw, dziedziczności... przeciy. doży wocju ;i przecjw, wszejkiemy. przecią- 
„gowi cząsy „ zbliżającemu, siędo, dziedziczności „—.4 a4 wyborem: przez sara 
Ind, rz Po. nim występuje. ów mycerzi mężny „Vink e. zą. przskim: cesarcem 
dziędziezoym... (Z prawej pochwały, zew ćj cyczenie,. galerie bębnią.), — 
-„MW.naszą, 0.zakończpnie ii odroczenie „debą Stis Zakończenie odrznęono., od- 
rafzenię przyjęte na godzinę pół dp Ściójj (213.3 ve ty; 
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alma. uotuii "WAWA „Fr Aa N; CVA. 115.1 4 Gi. | zycji M | 
zaś Paryż, d..22. Stycznia... > „Hubert wliścię swym dą prokaratorą rze- 


czy.pospolitćj , .Lierze, na siębie gałą, ndpowiedzialność za wypadki. 15,,Maj. 
Jak. wiadomo Flubęrt uszedł przed śledztwem... V dawnigjszym swym, lin 
ście oświadczył ,. Że. przybędzię w dnia rozpraw sądowych. ; Przyrzeczenie 
40 terąz powtaząa...,, Zanim okoliczności. pezweją, wi, objaśnić opinią, pu- 
bliczpą względem „prawdziwych przyczya. wypadków z.d. 45. Mają,..pro- 
testujg.z wszystkich sił przeciw postanowieniu,. obwiniającemu z0.muą za- 
pazem. 19 inoych osób o (akt,; który mnie sawngą dotycze ji za któren bierę 
odpowiedziałwośćć , || 1..,..... saukaeli sd żaje 0, 
Oświądczyłem już komissyj śledczćj.i.pawtacząm, jeszeze.raz,. 
€. -«4);żem ja, bez uprzedniągo. zawiądomienia moich. współobwinionych, 
Postanowilem rozwiązać zgromadzenie narodowa; do 5 2a: 
„. 3). żem wówczas. tylko nięgi. konieczności i tylko względy na ludzkość 
spowodęwały mpię do tego kroku .. jak. tęgo dowiodę w .dnin rozpraw. - 
Jeżelim się nie stawił do więzienia, uczynilem to dla tego, bo spodzie- 


.. 1 


94 


si się A wypadku” dla moich współobwinionych - po waszej bóz.e 
„stronności. 

Jeżeli teraz jeszcze się na stawiłem, stało się dla tego, iz nie chciałem 
wam nastręczyć spsobności do rozporządzenia dodatkowój iustrukcyi, przez- 
coby się proces dalćj przedłużył, Skoro dzień rozpraw nadejdzie, zasiądę 
na ławie oskarzonych, nie wcelu mojćj obrony, ale dla wypowiedzenia 
prawdy, którą wykrzywić usiłuje stronnictwo reakcyjne i i roj listoskie, 

Niech żyje demokratyczno-socyalna rzeczpospolita! A. Hubert. 

Monitor zamieścił dziś sprawozdznie, które Boudet napisał w imie- 
niu komissji , wysadzonćj przez zgromadzenie narodowe celem zreorganizo- 
wania calego postępowania sądowego. Przypowinamy, Ze rząd tymtzasow y 
szadekieto wal reorganizacyą sądów pod dniem 2. Marca 1848., poniewaz 
szarlatanizm sądowy Z czasów monarchii uważany był pod rządem demo - 
kratycznćj rzeczypospolitćj za niestósowny. Owa komissya złożona z'sa- 
mych majstrów cechówy 'ch A la Senard, Isambert, Flandrin, Bervilte i t. d. 
przekonała się przeciwnie, że postępowanie w sądach zaprowadzone przed 
sześćdziesięciu laty bardzo jest stósownćm dla nas i wnosi, ażeby wszystko 
w sądach pozostalo po dawnemu. 

['ulski podsekretarz stanu i Tausenau przybyli wczoraj z Węgier do 
Paryża. ? 

W Paryzu wychodzi dziennik Republicain rouge pod redakcą 
Gallego i Danina i powiada w ostatnim swym numerze: jeżeli nieotrzymamy 
czerwonej rzeczy pospolitej, natenczas przyjdą da ńas kozacy. Tylko ślepy 
lub łowiący ryby w zamąconćj wodzie może zaprzeczać, że w Paryżu i za 
granicą przysposabiają trzecie najście Francyi przez barbarzyńskie hordy 
Mikołaja i z nim połączonych dwóch wazalów. Jezeli do wojny dotąd nie- 
przyszlo, to jedynie z powodu uległości naszego rządu względem zagranicy 
lub przewrotnego sprzymierza pomiędzy naszym rządem, a tymi, którzy 
chcą dacha rewolucyjnego przytlamić, niedającego iin spać spokojnie. — 
, Wojna wszystko zmieni. "Biali i czerwoni republikanie niechcąc się dostać 
pod. kriaty” kozackie, oddadzą ster rządu w ręce odważne i energiczne. Wy 
inieszczanie: Francyi , co to ubóstwiacie Ludwika Filipa ,' wam sięśni dzień. 
i noć świetność 'trońu, ale pamiętajcie, że' Kroaci i-kozacy, skoro za wa+ 
* szem przyczyńhieniem się wpadną do naśzćj ojczy zny, nie uszanują waszych 
bogactw, ani waszych rodzin tak; jak to uczynihi bobaterowić 'lotowi: Pla 
tego też my” tzerwofi lei GCA SE ec i pomize 
wojnę skuttczną ' z zagranicą.” a> Fez Pay 
"" paryż, dh. 23. Stycznia: — »"Beżczełna śmiiatość tak ' zwanydły przyja- 
ciół 'pórządku' wzrasta ; -po' żarhknięciu klubu Bernarda; przyszła kolćj: nia 
klab przj ulicy Arbaltte, który źnajdował się w okręgu zamieszkałym ptzez. 
PESO przóż (kacży, żbieraczy śmieci, handlarzy skórek i 'komi- 
hiarczyków” sabaadzkich ». stanowiących rdzel niebezpieczny wszystkich po- 
wstań w <skeęgi 12; którego pułkownikiem 'w gwardyi natodówćj był 
Barbe. "Właśnie zabierano sięw tym klubie do dyskussyi nad najńowszą 
brószurą' dziecinna” głębóko uczonego zdrajcy ojczyzny: Guizota, zqanego 
w owy: kldbie: pod nazwiskień: Piłata (gdzie tez Tbiersa nazywają nienta- 
skiwionym szachrajem z pod krzyża, Dupina zaś Judaszem Iskariotew), 
sły nagle 'gwdrd pa” rachoma złożona z rzeźników (avaignaka obsadziła salę. 
'€ała' ulica zapełniona była” ageńtami policyjnyni. ' . Niedaleko tego domu 
klubowego: znajduje się: więzienie St. Pelagić, gdzie mhóstwa ofiar czetwco- 
wych: czekź na 'Wozy mające 'ich' zwieść ta galery lub fortece. Nićdłeko 
też „tego' ddnit jest "tatzć” zddŁKA: jeżuitów wartości: 21 miliona fr., rżećżą 
przeto” jest jaśną, że” minister oświecenia Falloux ; ów uczeń jezuicki sta- 
sznie zniehawidżony ** fanśtyczhy zapaleniec monarchizmu, podbechłanytb 
został przeź - tych: 'ojecow przeciyt"kłabówi.  Falloux" jest to pogardygednie 
stworżeńiej bEż-śdrca, beż duszy; He zdatny do każdćj podłości i podstępu 
| przeciw kacerżónm: póńtyczttym "i $półecznym. . „Prezes rzeczy pospobtćj 60 
kobiet uwołńił ż”więżień Siepo Łazarża. lubo 0 to. zwiódł walkę z Od. 
-lot-Barrotet i i poćzciwym Falldux ; „jednakowoż: nieoczyścił: Się" z żutzutu 


ma tzyniońcgó, ze przy rzekł; ich bgłósi powszechną amneśtyą i- tyto spośc=' 


bem ujął sobie ''wiele” wybórców: * Barrofa powszechnie: uważają za por- 
tiera;” "który nagłe” z:śwćj: cieninćj framugi ńa dółe dvstkł się nu. szeżył jashy 


gmachu” państwa i tank" ściśle: się trzynia: 'manier ŁA swćj framugi, 


jak Pere Pipelet w tajemnicach Paryża Pugeniego Sueż! ' Oprócz: tego jest 
i głosem do niego podobny, „bo Jmająć' „głos gruby i siny, a żadnych zębów, 


wy mawiarwyrazy „wiirczeniem:i wycieni * 'naksztułt bułdogę: a, jak go Chari-- 


Asti nazywa Nie thożna powiedzieć, '26 postać zewnętrzna nie' zostaje w sprzet 
czdości z”treścią, słowa z myślami. = W. rozmowie: jednćj prywatnćj 
wświadczył:" ze - prówu: wyjedna powagę'i hie pozwoji' na- amnestyą.  Ża- 
_pytujemy, czyli portier Bartot dłagó bpierść się zdoła amnesty: | W: ogólb 
tylłło 1063. powstańców eżerwcowych ułaskawią , to liezba hajwiększa, do 
jakićj się zdołał wznieść koniiet łaski. "Nie wartó było wysy łać ż tak wielt 
kim krzykiem: kothissarzy: dó portów,” bo-i- btz nich: powińńć 'być'995 
amnestiowanych. Owi trzćj komissarze byli zapaleni zwolennicy” monar* 


chizmu, a więc z góry"piżeciw amnestiowaniu ludzi, którzy uwielbianego . 


przez nich - „Ladjvika: Filipa 'za morze wygnali. | Na pontonach pozostanie do 


2000 nieszczęśliwych, a'  bajzapaleńszych republikanów. 


a Nos Awszystkim $ deh hudu, >. ich deęczyly sika 
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'w karzącćj dłoni męża ludu. 


i L edru Rollin. 


nictwo za wojną i ministerstwa tamtejsze „Apanowal 


tak jak w Marcu. 
a; „korpusy wszystkie stoją w pogotowiu., 


Naiwna Siecle 
pojąć togo nie MOŻE, Że: pówracający: republikanie Ża anmestyą nie okozują | 


sześć miesięcy po w jęzieniach i i na lądzie i | na morzu. „Amnestyowani wra: 
cają oddziałami po dziesięciu, a robotnicy po wszystkich miastach i wsiach 
wychodzą naprzeciw nim, witają, poją, nasycają i dalej odsyłają. Podczas 
tych uroczystości miewają bardzo niebezpieczne mowy, jak powiada Sitele, 
niemogące zachęcać do ogłaszania amnestyi. 

Na pamiątkę sbchadu ścięcia l,udwika XVI, 
miejscach w Paryżu. Constitnant de Toulouse powiada z tego po- 
wodu, co następuje: prawdziwi demokraci $podziewają się, że za rok nie- 
ograniczymy się.na samych bankietach obchodzących pamiątkę owego zgła- 
dzenia tyrana. Bracia wszystkich języków! Demokraci z nad Karpat i Teisu, 
Menu i Renu, Szprei i Dunaju, Ty bra i Tamizy, zaklinamy was w. dniu, 
w którym nasi dzielni. ojcowie w rewolucyi oddzieliki glowę królewską. od 
kadłuba, a była to jedna jeszcze nie z najgorszych, połączcie się, podajemy 
wam rękę. Oby za rok ułożono piramidę z głów takich! Patrzcie, jak 
zn) pastępea psa zajadliwega Wallensteina, nowożytny. Till, kerąże 

Windisehgriitz głupi i zwierzęcy podpalacz Pragi i Wiednia, oprańtta wej. 
ności czeskićj i niemieckiej , czyli on nam nie pokazuje jednej drogi zbawie. 
nia, jaką nam puścić się potrzeba? czem jest broń nieczysta w ręku cesar- 
sko-królewskiego nieczystego zwierzęcia, tem będzie święta i honorowa broń 
Bracia! przysięgnijcie w dniu 22, Stycznia, 
owćj uroczystosci wymiaru sprawiedliwości ludu; nie wahać się w jakićm- 
kolwiek przez was osiągniętóm zwycięztwie i ogłaszać stan oblężenia prochem 
iołowiem przeciw nieprzyjaciołomi łudzkości, "<hożby składali cale kasty, 
całe klassy, jak np w Wiedniu, gdzie zdradzili sprawę ludu, „Przysię- 
gnijcie okazać dobitnym, niezawodzącym, ostrym czynem, a nie na papie- 
rze cierpliwym , że posiadacie. energią zwycięzki naszych mężów rewoln. 
cyjnych ze. 4794. | Purytanie ścięli zdradzieckiego Stuarta... Jakobiqi ścęń 
zdeadzieckiego Burbona. Niepodobna ,. ażeby, ta dostateczny. był. przykład, 


bankietawano we wielu 


nie potrzebujemy odtąd dlugich na meb sądów: i'dlugich -eeremonit. giłotyne- 


wania, zastósujmy do niech wojskówe prawo. wojenna: bio. mamy wżór 
z Windischgriitzów i jego: podobnych. - - - Pamiętajcie bracia ; siostry : w dee. 
mokracyj,, leżto milionów Europejczyków oprawcy ze szkoły, Metiergicha; 
Valeyranda i Pozzo di Borga, na ciele i duszy śchaabili i i Boniszęzyli, tez 


to okrutnych plutokratów wspartych. na ich systamie ó śmierć głodową 


przyprawiło bieda ih ileż „to rozbili i Polepźni. podstępeńe, i PremĄ 
narodowości! z wać 
W Paryżu mają zamiar w każdym okręgi sławiać ogromne palace na 
zkcye dla. rodziń. robotników, ty sposobem spodziętwają się inieć "bardziej 
na oku. ludzi pluzowych. Pałace te nazywać się będą « citó ouvrięre, „tyle 
rzeczą jest jasną, że stary 6 świat w Par Żu-na wieki się. żegna... 
Univ ers donosi , że papieża otaczają „yplopaci i i książęta,” „Past 


. A 2” 


w, Gazecie zapełniony. Jest okrętami różny: ch naradów, 


Nowa sztuka: kasztany. (les marrous „d'(nda) wa i publiczność „A 
do 1eatrn Porte St. AE W sztuce tej ślijwoą „strój rolę Marcażt 
"W ł o ch. AR . Po. RE 
utyn: dn, 16 . Ślęza — Gabinet. tutajszy zajrotóstówał energi- 


4: 6:1 "4. 
cznie przeciw wsze lnspr eac) Hiszpanii w sprawie Włoch. | 
ę «. 


4 
Medyola n, dn. 16. Stycznia. — — „Umysły tutaj fojdór "wzbiirzone, _do 
em 'Strón- 


czego nie mało „przyczyniają | dę wieści: nadcbodząc ce p Piemontu. 
„ło calkieni Ką sóla „Mberta, 
iz tej strony każdęgo dnia. spodziewać się nalezy rozpoczęcia lirokó nie- 
przyjacielskich. 'Radctzki przewidując te „poczynił rozpocządzenia wojenna 
Chorych” l rannych odesłał” do Iszaretów do rony 
_Rolinar$zafek „Hajnau idzie 
w zuaczeniu dowódzcy korpusu. do armii ku We 'enecyi. stojącej, feldimarsza- 
jek Appel zaś obejmuje komendę: w Breścii. "Arc' książe Albert sbejniiije 
dowództwo. nad dywizią w korpusie. feldmarszał ad Aspre pod Ber amo. 
W prawdzie arnia austry: acka w Lónibardy dochodzi podobno do 140,000 
ludzi , lecz 'duch. wniej jest bardzo rozinaity ;. _Kroaći odbierają tyle 'dowoa- 
dów pochlebstwa, ze niepodobną, „aby się g wytrwałości dawićj zrzec miefi, 


i. ry z wiedrńczył ków j roznałtych ŁAD 


ale pułki węgierskie i notre habo > 
powstańców, zapewne zawiodą . nadzieje | Radeiz. iego. * aa 
14. Stycznia, i Duieagiki fsapcuskią, zamieściły. Wieść 
rozpowszechnioną: „przez. podróżpy chu, żę.;padafiger „Jakiś, miał,. „strzelić de 
króla neapolitańskiego Ferdynanda w (aęcję, . Jecz: go. chybił, . Konia tylko 
Strzał był »ilug- że sztącera, ałe-nie eelny, późnićj, rzecz eałą 
się wyjaśni,. gdyz: „gwardye „podskoczy ly. t. „«ałowieka iego przy trzymały. 
Z ABY spodziewano się tutaj dwóch okretów liniowych, — Be 
Z Turynu piszą: iż król tha: -„Wyjechić de „Alessandryi, „aby ztamtąd 
e niógł uważać na porusżetiia 'Aistryaków. Książe sabaudzki; (na. 
stępea fronu", jeierałowie Bava; Ramórino; Chrzanawski, którzy 'a księdiem 
Genay' w tój twierdzy tworzą rajwy ższą radę wojenną: nie mogą/ śobie: ya. 
tłumaczyć poruszeń | Radetzkiego. ', "Fdddmarszałek odsłania linię nad: Łiciaouą 
dła wzmoćhienia tejżć nad fżęką pór śtatego- Żołnierzu niepodobnaipowądzić 
o 'lekkomyślność tub” 'miezdałnóść. A= Czy” óń' cte urinią piempotską :'we- 
wnątrż łsombardyi zwabić i potem odciąć? Aby ttgo dokazać , zpowioienby 
ahidć znatżńe -śddżiały wojska w Bergamo t MRC ae "Zomba ć: się 
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i w miejscach obronny ch a kraj wydać na ny tego zamiaru także Rudetzki 


mieć, nie możć. Rząd nasz wysłał markiza Ricci do Brukseli na kongreś; 


jecz nikt nie wierzy, aby z tego co wypły nęło, wyjąwszy przypadek, że-. 


by wybory nasze 22. t. m. zupełnie konserwaływnie wypadły i Giobertego 
uchyliły, eoby naturalnie tchnęło pokojem. — Dotąd widzieliśmy tylko we 
Włoszech, iż lud zrzuca ministerstwa, a teraz Palermo przedstawiło scenę 
wcale przeciwną. Ministrowie Torrearsa, Cordova d'Oudes, Lafarina i Car- 
rante podali się do dy missyi; lecz lud massami udał się przed salę posie- 
'dzeń w domu gmin i ządał utrzymania ministrów. Ci wystąpili na balkon 
dla oświadczenia, iż przeczuwają że siły ich niewystarczają do godnego pia: 
stowania urzędów swoich, lecz lud obnosił ich w tryumfie po mieście. 
"Turyn, d. 15. Stycznia. — Źnów tu układają zdradę. Karol Aibert 
"wprawdzie zhów gotuje się: do wojny, ale do wojtiy pozornćj. Karól Albert 
jak najściślćj jest powiązany z Radetzkim i ołomuwiecką kameryllą, Ż Met- 


teenichem. AIĘ pogodził, a Mettetnich cieszy się ż RICA X swojćj polityki 
„da 


bardzićj, iż przed faty.' Karól Albert wyda Wojnę, bić się będzie, 
się zwyciężyć.I pozostawi Turyn Radetzkieinii;” ażcby przyduwił ruchy re- 
publikańskie" w państwie sardyńskićm. Nie są to przypuszczenia, lecz czy- 
ste fakta, Karól Albert jest najhaniebniejszym zdrajcą. | - Gaz. noworeń. 
|  TAusttyda Ę 
Wiedeń, dh. 21. Stycznia. — Sprawa banknotów - węgierkich robi 
w interessach wielkie zamieszanie i w Peszcie przewidywanó już żtąd wiele 
' procesów. Dlużnicy niecheą i inaczej płacić jak notanii banka węgierskiego, 
'a wierzyciele ich nieprzyjmują; dłużnicy zaś, którzy niechcą czekać skła 
"dają je do depozytu sądowego. |Poprawdzie dotąd różnica nieznaczna się 
pokazuje, gdyż banknoty Węgierskie stoją tylko 4 — 5 procent nizej. Ro- 
zeszła się wieść potrzebująca zresztą potwięrdżenia, że do Siedmiogrodu 
wwkróczyłó 50,066 Rossyan, dla tspokojenia prowitńcyi tćj, gdzie Madziary 
dotąd byli zwyeięzcami. — Kolej zdlazna węgićrska centralna przez wypadki 


ostatnie wiele -wycierjiiała. — Mówią b terń, Że cesarz, dla okazania przy- 


chylności swojćj do ńarodu - serbskiego, przybierże' także tytuł »wielkiego 
'księtia Serbów z tćj strony Sawy i Daoaju.« 'Posel turecki Muśsurus przy- 
byF w. ogegdaj, i za.kilka dni do dworu cesarskiego wyjedzie. — £ Kro- 


mićryża nadchodzą” doniesieinia z 19. m, b. wieczorein, ze Rusini obchodzili. 


weżóraj uitdczyśćie święto roczne % kościele St. Maurycego-i w parku przed- 
siewzięli „poświęcenie wody. : "Po kościołach dzwoniono, i gwardya naro- 


"dówa- wystąpiła. — Szmerling' podobno j jest w Ołomońcu, — Ogłoszenię dziś . 
wydźne: obóstrza obowiązek” dodiesienia- dw” 24 godziąach Q wsżystkich ób- 


cych pód zagrożeniem kiry 50 zł. i bdpowiedniego więzienia. — Dzisiaj za- 
* mieściła Gazeta wi e Je h ska sprawozdanie „względem żaprowadzenia jężyka 


 goianćj” „pokazuje się; że” peklafnścyć niektórych poselstw zagranicznych, 
z FE szkody” zrżądzónij w. fażdziernikii, bez skutki pozostaną, 
i W redet.: d.. 22: Stycznia, . -— Na p sejmu 20. t: m. dopiero 

> odziaie Wypadek tego ke 
sidziwić "może, "46 'położtnia ósób i rzeczy ie zna lab umyślnie znać nie 
chłe. Sttoha lewa izby trzech kandydatów” swoich przeprowadziła: Smolkę, 
Heina, Pretlis." Smolka należący: dó ostatecznićj lewćj, otrzyńrał przy 
trzecim  głosówanii. 201 głosów; StróBach £04 "Hein z Tróopawy, nałe- 


żący 2 Śródka lewego ońzyiał przy drugituh głośowalia 193 głosy, Briu- 
; Preltis z pofidniowego 'Fyrolu, prażeś klubu lewej otiżymał przy 


netf 87 
drógiem głosówtniu 157 Blosy,” Szaskiewicz 108, — Utrźymóją uiektóżży 
styczhość bliższą ż niinisterstwem móżjący, Że Schwarźenberg preżćs mini- 
strów obeslał ókólnik po szlachcie -znakomitsżćj która zażwjczaj w „Wie- 


dni przemieszkiwała, aby! zł wzgłędu, na stolicę tak” ciężko ńswiedzoną, 


znów się dó hiej” sprowadzić chcieli." Mówi także, Że, cesarz Ferdy nan 


ktępiiyłć s Winnie kazał niedałekó 2. dla ka sjókał 64 pó- 


A | Gi 


W mi- 


Matated sie wsżysty talkiża sz tam otł SANA Tfoied tją kbńferentio |" 


czące się spraw niemieckich. „Słasznią jest rzeczą, Że F rankfutt" maciera, aby 


się zdócydowano: lecz ministerstwo hasze w >) chWIK jest w tak szczegól-- 


„ów. położeniu iż sprawa ajęmiecka "must" w 
„wszystkich:zwracają się na Ołomuniec, 
„miojstórstwo w kłopot "wprówadzić; - 


licyi stał fię pretdmiotem w'tym uwzgtędzie nader wśżnym. Żądają Zniesie- 


awieszeniu „połostać. _ Oczy 
Większość sejmu tara się znowu 


„nia 
ta). -„Śłę 


eń.,cdn: Z4c 
porządek, gdyć Węgry! żartów. Ź sdb 


„J r. 
w żeńóć. w ę Proklatacyi « swdjcj, iż z atena | 


strość 'niepozwołą. .. 


| miiętnóść, | a' nłańdWieje w niniejszóm dziele, -na 


— Stan oblężenia zaprów adzony w "Ga 


anu. wyj awego, a tym sposobem pomagają. „Bemowi i -Koszaż . 
a qzeczy żątę w! sejmie. naszy i wcale się biezwntenił. 5 1" 
Stycznia. = W Kołoszach -panujć teraz żtipełny 


ziwszelką surówbśtią z yi | postępc= i 
LAB CUEWAJ A 


Mu. 


wać będzie, którzyhy postępowaniem swojóm pokój w Siedniogrodzie za- 


"kłócali, dał dowody, iż slowa dotrzymać umie, gdyż już 17 osób przeko- 


nanych o zdradę powiesić kazał — Podobno w twierdzy Leopoldstadt ko- 
riendanta chcątego się poddać wlaśni jego żołnierze na bramie powiesili. — 
— Spodziewają „się tutaj przybycia ks. Wiodischgriitza z Pesztu na kilka 
dni. Korpusy jego jako też Jelaczica rozeszły się na leże zimowe w zo 
licy Pesztu. 

Tryest, 15. Stycznia. — "Przed kilku doiami zawinęły 2 francuzkie 
okręty liniowe, jedna fregata i jeden statek parowy do pórtu pod Pola, dla 
przezimowańia. Lecz komendant floty anstryackićj niepozwolił na to, 


. OŚW iadcza jąc, iz Pola nie jest portem wolnym ale wojennym, dla tego eska- 


dra ta w odległości niezbyt znaeznćj kotwicę zarżuciła, zkąd łatwo flotę 
„austtyacką blokować by mogła. -— W Trewizo i Mostre czynią przygoto- 
wania do uderzedia na Malżherę. ' W Wenecji wszystkiego mają obfitość; 
wszelkie poruszenia wewnątrz wywołane przeż stronnictwo nieprzyjazne 
liczny: garnizon w zarodzie Wok przydasi, 3 ao Lara SIĘ EPO: 


nie można wcale al niyśleć. 


Galicya. » 

Lwów, dn. 22. Stycznia, —— W” skutek rozporządzenia moe? 
ministerstwa spraw wewnętrznych ż d, 25. Listopada 1848. Nr. 5. cyrkuły 
galicyjskie: Wadowice, Bochnia, Sandec, Jasło, Tarnow i Rzeszow przy- 
dzielone żostały do c. k. komissyi gubernialnćj w Krakowie w tym sposobie, 
że taż komissya na przyszłość zawiadywać będzie sprawami politycznemi 
tegoż terytoryum podług zakresu dżiałałności e. k. rządu ktajowegó z wy* 
jątkien niektórych teinaż rządowi: żastrzeżonych przedmiotów, a to pod 
kontrolą galicyjskiego gubernatora ktajowego. — Co niniejszćm do powsze- 
chnój wiadomości podaje się z tyn dokładem , że roższerzona przez to dzia- 
alność 'ć. k. prtóbagia żon! SA z d. b SPRadh 1845. pocżą- 
tek < św wój MezĘ zh . 

| "W ęg ry... :: = 
Peszt, do. 24. Stycznia, «. NW Komora zmiańs: ds nie zaszła; ka- 
mendaat Maitheny wciąż się jeszcze trzyma. List: 'prywałny'ź Pesztu z dn. 
29: t. m. donosi © | przybyciu tam prezesa Pazmandy z Debreczyńa, gdzie 
dotąd bawiło jeszcze 160 deputowanych sejmu;. posiedzenia ich wprawdzie 
ńiezbyt ćżęsto się odbywają, ale komistya obrony kraju urząd swój bez 
przerwy sprawuje. w inrieniu Koszuta. Magazyny; zasoby wszelkie, prassę 
? kassy' przewieziono do Grosswirdein. : Kłamstwa systematyczne 0 -zwy- 
'cięstwach odniesionych ńad' armią węgierską i jej zopołnćmi. Akk bardzo 
pilnie ebsarscy służajcy rozpówszechniają.': RE E 


| Ę - Z'Pesztu donoszą, że tamże jako też w. Praszburga eodziennie bsoby 
"raskiźgo | w zakładach nsuków y ch w Galieyi wschodniej, " Z ćżyńności: rady. 


„najżoakomitsże ardsztija, gdyż zeznania ich niają dać' objaśnienia dotyczące 
"wy padków październikowych w Wiedniu: "Podróżni przybywający z Pesztu 


sa opowiadają, Że 1.6: t. in: bonilardowane twierdzę Komóra, którą ściśło óbsa- 


cŁono, a załoga składa się ba najwyższą ż 8—40,000'tudzi. "5 
4d jag +00 sGpecydi « RSE i 4 
 głeny:ć "A 'fzbaei obrady nad! budżetem pomyślnie się okażały, 'bo 
Aoshi pórówńywują wydstiiom: W stronach naszych chólera się wzi 
ga grasuje bióci ów Atbanii Twdziera się do Bpiru i Dessalii. 6 ro 


.. LADLONIE 


ABU 4% 


1 
« . 
s KE ai rą 


" e m „przedbiżć polityczna. 


CASZY 66 '$ł 


m" pod tym aytudź 1ń wysżło”w ostatnich dniach. Paźdżłernika roku mra 
"ga, w Freibirgó' Hadeńskiui dzielo Tróntowskiego, treści politycznej ;* napi- 
sane widocznić | pód Wrażenie Wypadków czasowych, a zawierające" pony- 
Sly" 1 rożlimośćniś adtofa nad teraźniejszością i: przyszłością Eutopy; ta- 
"dżież had kwistyśtni; zateteniającemi uwagę chwili óbtenćj, 4 to że czóze- 
Kółaćw 'zastósówańiedh na Polskę: i" jej stosunki, — Nilu zważając na zwyktk 
Trehtowskiegć jishodiir przywary, tj. 6a tworzehie "nowych dzikich 'wy- . 
razów, Scyt często pópadający ' 'wśmińność , na zbył jawie wybuehającą NIe 
na%ybujałe "marzenia, nie . 
stwietdzóne nigdy praktyką ; przyznać należy temu'jeżo utworowi wyższość 
mianowicib "Rad. „Hrzedztym pólitycznćj treści; -t.' jt Wizerankami 
przeź OjtzyżniaWi. "Równie jak tam Frentówń"peleh jadu i żółci, 
pelen nienawiści i niesłusznego zaślepienia, tak-pYZECIWAT bu, po smutnóćh 
doświadczeńii, Świeci mu przez cały ciąg dziełś'szczyths' myśl, ' miłości, 
braterstwa l zgody: śRzadko tylkd t'słabo i jakby 'praez zapomnienie chwi. 
low tego, .có sóbie' zrazu zamierżył, odzywa się niekiedy i tutaj "autor . 
Wiżeritkówy” i tutaj nie "'zapierź się” jeszcze gdzić niegdźie diwnych pfżesą- 
dów i niechęci. 'Muiejby jednakże z tćj stromy dziełó (o żaczepić nożna; 
szpecą: je 'z4 to przy widocznie poczciwych i i dobrych 'chęciaćh autors wsio- 


t 


mniańć już rzez nak" marzenia, "dzikie pońiysky'i: dość częste sprzeczności. 
| — Mimo tyc 
i 86, w głównej swój (reści przyuajńnićj; tak. 'wspjółćznie” jak i przekonanie | 


wad, podbije sobie” rozhmiemj, nowy fe 7 fen' utwor Treńtowskie- 
każdegą , czytającęgo. ;>— Teraz przejdźmy do: rdabioru: dzieła. samego. — 
Próct Przedmowy,'czyli Przedmowia, dzieli' autor $we dzieło na Ą częż 
ści ,: klótyłm. następne tytuły „daje: Prawdy: we J óćro i Pojutrze; 
Królestwo i. p EDSDRNSE Rzut oka pia „Europie, nareszcie 
„Rózmrośski. jek: 
"W. Przędinowie wykazy aktr, jek yy den diejeych doi, ckcć 


RZEKA 


"| |" 


4d 


96 


kiwawe i i wielkiej wagi ; i, przecjeć jeszcze nie. sprowadziły dadnego pewnego 

rezultatu, i I jeszcze nie są awą burzą zilrową, świeżą, odmładaiającą świat po 
parnćj i pochmurnćj przeszłości. Wydarzenia te uwaza autor słusznie jako 
wstęp do wazniejszych, skuteczniejszych i i dla tego też to dzieło swe, po- 
święcone temu prolęgowi przyszłego wielkiego  Jamaic. Przedburzą 
Polityczną Dazy wa. 

„W pierwszój. jego części, w Prawdach na jutro i pojutrze Zą- 
czyna autor rzecz od, krótkiego scharaktaryzpwania doty chezasowćj polity ki. 
Jako, głównych jćj reprezeotąntów „wystawia; Richelieu go, Mazariniego, 
Metternicha, Cara. Mikołaja. Cechą tćj polityki była ciągła zbrodnia, okry- 
„ta;tajemnicą,, knowania, przeciw woli ludn, zabijania | w nim samowiedzy, 
skowanie parodowości, w jedną nięnstóraine, potworne "ciało mimo ich woli 
a oponu. _Nwiat zbydzony teraz jakby .trabą are bąpiołą , wyzwala się z pod 
jerzma wygbrażicieli dątychczasowćj. polityki. przez zmiany, jakich się do- 
„Daga, C"ęgoż. inpego (żąda, , „jeżeli nie zaeności; JE gpoty w polityce, 
którćj dotychczas w nićj nie było. Ta szlachetność i i cqota w polityce, obca 
innym narodom, odznaczała „giąle, dzicje.. dąynićj Polski, i tego nie zdo- 
Aały: z niej wymaząć niewola i- uejsk dlugoletqi... Braterstwo, Równość, 
W olność, „pwe kasła pdradzającego się świata, były oddawna hasłąuni przod- 
ków. haszych, — Dotychczasowa polityka uciewiężała narodowości i, pod fir- 
„mą domow. panujących przeciw naturze i woli je skowała i wiązała, Przy 
„nadchodzącej zacności i cnacie w polityce, pierwszćm jój dziełem będzie 
uznąnie 2350 dy narodowości w państwach, emancypącya i zrówną 
'nię wszystkich narodów, — nad pszyszłą. postącią świata już nie kongressy 
monarsze, „wiedeńskie, , ale kongressy, ludów mimo usiłowań i intryg n0- 
narchów obradować będą. -— Jak dawnićj panował piepwiastek terryto- 
ryalny,w kopstrukcyi państw, tąk: adtąd ma, w nićj panawać pierwiastek 
narodawy. — Dla tęgo też i Pałska skoro powstanie, powstanie w od- 
mienoćj postaci, jaką przed rokiem. 1792. ppiała; lecz niech to nienstrasza 
„patryoty, polskiego. Zauiast ohcychielementów, które Polska utraci w pół- 
mocy Prusą zachodnich .i i Rąsinach,, zdahędzie na. zasadzie, nazodowćj, Szląsk 
„Górny i. austryacki i południewa część, Pruss, wschodnich, gdzie pierwia- 
„166, polski, 'przewaza. , Tak, więc Polską utraci „wqrawdzię połowę ziem 
„swoich ale, „qię nA dlugo, ba będaę sergam Słowiańszczyzny, inpe narodoyręści 
tego. „samego. szczepyt Ją otaczające, na, nią ząpalrywąć., Jej torem, IŚĆ „.,4,Na- 


reszcię prędzćj.czy późoićj jędną z nia państwa składać będą, x o. Ysió- | 


cwiępju, patrzepy, naradowości, „jako zagady„pauóstwa,;, Arzeckodzi pio Ep 
trzeciego pierwiastku, .0 który się obecnie. bój. ludów. torzy. zd9. dęmoki ą- 
cy. czyli. panowania dydąt Zamiast dość „jąż, utagtego, w języ kt pęszym 
„wszech władztwa lądu: pwaczy antor; ROWY WYKAZ: MĄEPAS RAMASA: „a,dla 
„władzy Inda (la, spuwępajnekć dja penple) sazyę.mp.ścip.p.2polj tókjnek dl 
„przeprowadzenia. główaćj zasady z której wychedzi „t.j: „noty, f, ząsady 
w polityce kogigczną jęst demekragya;, usiłuje, Ep. gaczególnićj, dowieść, iż 
(jak mówi: na str. 23.) »nie ług' A szystek ; jale ten i ten pojedynczy czlo- 
Wiek :dopuszcza.sję. niagądzi wości łotgpstą. LĄ. jt -$ęm cnotą i zącność, 
Aigdy, nięę.nienpuśet czaty. i ;zaenoŚci. mak teź $ WYDANGĄ „daw, 
stan rzeczy, zwala g9 tylko: dlp taga, „PINY WAKZYŚ. MQKTAGY Sy skl: | władzę 


dlą siebie. NVVWae Francyi „Już. okracya ,_w Niemczech jeszcze 
„waży się szala. „Git PROT ŁOJ EM % Firpaa W widzi  aptor i Polskę Zimare 
„twychwstającą. — tony w samym początku. powiedzieli, iz w autorze 


Przedbys zy piakiędy: jeszezę. aptora Wizęrynków, wsk» stWJęrEze mia 
yk >BAZIBÓWI o. demokratach. Polską zraneyskieh, paptepnie: AĄSI- 25 
w. śrędka),i »Dęmekrąci nasi, lub wyrążajaę, się, Aravdpiwićja, Zwolennicy 
„cęptrlizągyć paryską + polękićj: chlabili sig, 1a dziś chlubą, się, im glofnjfi: 
JANA : deh wPałsce zwyciężyła, „Jest to, chęjpli wp REAŻBOŹE «NIC. WIK” 
"Gl. Czy, szlachtą polska śrędniemu. stanowi. odgowiegają, i jnaczej, myśląca, 
i zali gęrść MPGNAŁÓW |AFY. WSZYSCY: ludzie, uksztąłeępi y. kraj.» sz0Ad9S 2, 
jedynie RrzS3 lyd. PAFAR, pomstanie.i. „późnićj. krzepką, St4ć  bodź gdzię ,, nieujino- 
wali się.za ludem i gienczyniii. dlań, ,Go. męglić (Czy ;prżęE, ty m poysta- 
mała: kiedy, eeotralizacya a). -W,ykrzy wiliście, mu. Fagźćl, Podęcie „Ri9588 I Ju 
„depokratyczne/w s; francoskirą itd: A.BrZY„KOAGUĄSERA IPG0*, Mi- 
Aofć. właspa, 4 ARS sa jskże y,,was:wiejka i; gd rhwsty wlasnej 
ierpzŚwiĘf! SYĄ WAMIZYĄAAKI 5. „iza b ipeiguia Mo. j 
ss by A Brda ai. i. tylkożójć i i śleąą wodka tęgo, zbaj. 
wiennego ; wpływa sceRĘTaUAaEyi zaprzęczyć możę, „jąki przez, dlugj, czas, na 
kraj wy. wierałąj pi kóry „ „odkąd, tggał być paczek m. Lesz woóć- 
ny de watką myślliantora: rz "Główna. dźwjenia. tych wszystkich. Fasletsyy 
 „zaęnośfi, i boty Sy politycep, Fa. za „Podstawę, położył, est FSRTĘZ enia: 
SY 2, PA. wystawieniu Jój nnirzeby. i zewepęjrznego „składu. co nas, jako, po- 


JGRS A 


-mić PA ŁO 4 bliższych. zprrogdi, TORZE 


EB: i 
rozbioru reprezeniacyi w Polsce. ataj, dla niskiego stopnia oświą 
wieśniaków, szlachta, ów starszy brat „młodszego od siebie ludu. będz 
musiała objąć rolę opiekuna, prowadzić i kształcić go, , zanim będzie zdol. 
nym do pojmowania pierwszych elementów sztuki rządzenia i i zycia w pań. 
stwie, — Rozum, Cnota i j Zasluga mają zaś jak w każdym, tak szczegól. ! 
nie w polskim rządzie, ow cj ostatecznćj reprezentacy! woli ludowćj i być 
koniecznemi postulstami osób przewodniczących narodów, 

| Na ty ch potrzebach i I żądaniach obecnego czasu, wy pły wających z owej 
zasady cnoty i zacności w polityce, BO, jakiś narost niezdrowy, potwór 
ochrzeony nazwą Socyalizm u. — Socyalizm zawdzięcza swój początę 
dotyczasowćj palityce. Monarchizm i jego popieracze (a których głównym 
w tym względzie. wyobrazicielem Ludwik Filip) przez schlębianie _burżuazy 

i bogaczom , przez. zgromadzenie skarbów. w swych rękach, zrodził pralę- | 
taryat, a proletaryat socyalizm z Podobnie, „jęk wszystkie igne kwestye, : 
które dotychczas, poruszył, tak i tę nieząniedbuje 2 autor rozebrać w zastó- 
sowaniu na Polskę. — W Polsce socyalizmu . niepotrzea, a jczeli mimo to 
zwolenoników w niej znajduje, to beęwątpienia tylko Przez, „chęć „małpo- 
wania Francuzów. (Str. 37,. konieę, początek 38.) sZawsze „mnie to ' 
gniewalo i martwiło, gdy Policy w dawali, sig w socy alne teorye, idzie | 
łem w lćm małpiąrstwo Francuzów najobrzydljwsze,. Cę to jest powźarać 
za kimś pacierz robaczywy i zgoily! Zlę stany spoleczne są na zachodzie. 
Prawda. Alę, czyli to zdrowie, ; luh choroba? Chorobę, potrzeba zabić 
znieść. Ona porodziła socjalizm, jako uniejgtność, Czóm „tędy , on? Taki | 
chorobą. Nie ma więc i on ani celu, ani przyszłości. — Ziewia polska 
nieprzeludniona węale. „ Wyżywić zdela 3 lud 4 kroć, większą, ludność, 
niz ją posiada, Gdy. nastanie przelądniepie , „gdy będzie na niój 3 leń 4 | 
kroć więcćj mieszkańców, n niz chleba. zjawi.się takze u 045. przemysł i i haa- | 
del, jako na zacbodzie, które dotąd były z przyrodzobych przyczyn niepo- 
dobieńst wem i sztuką żadną ani wprowadzić, ani ufrzymąć się nię „mogły. 
— wtedy; ukaże się i U nas „proletarygt, ale na teraa: i Parzocny. 'spo- 
(4. Gm) 
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publiczne w narodowym, języka. DA) dąwane „jako ześrodkowad z | 
„cha, narodowego, , z który ch się na gdyrót p uaę ozał kg Z 
rodową, wę. wszystkich. jej kięrunkach i j potrzebach, poz 0: RAJ zad, rk ód 
pism | nie MA, tam szeroko rozjegło się, uśpienie: dąęhu narod owego: gdzie 


koral i „upadły, tam tylko chwilowę, było: tego; ducha się. oćkajęnie, 
a znąć nie bylo ludzi; coby go dalćj ee i „wzaącniajj ztąd, wacad 
„zapadł letarg. , 
hę Da pomyślnych, pod, względem. napędpwości 
„zjawi jsk tegoroczny ch, ź że gdy. sięw skutek politycznych wsirząśnień, ;Q 
narodowości wszęlkię,. „A praw. swoich „Świętych, bo Przyrodzonych, do 
hiąby,,, żę, „polskie. „Pisma. ludowę | iv w tych stronach się ukazały, a i wzjęta 
zpalezły, gdzie prawie, „pd wieków, jada podobna nią zakywitałą, literacka ęĘ 
tyrośl i gdzie zdawyało się, zę, z bytem. politycznym i L byt. narodow ży wo- 
śnie, siły, na zawsza postradął, ,. Polecamy, ty „glóytoić. Dzienik Śgq0- 
Bzląski wydawany w Bytęmii , i Biędaczka wychędzącego ! w ży 
Oba pisemka polecają s pouczającą, „keęócij, I petysłępsim SĄ ud a. „wło- 
Ściabskiego zrozumiałym st łem," p... a więk 
uu. Wszakże aby nie dać upaść tym młodym, ltopociom piźmiegniętwą Da- 
„rodowy ego, „W „stronach przerąslyh obęym, językiem i. „obęg literaturą. „aby 
dać dowód, wspólbraciom PADU PIEIAJA, Aiszęgo 7 jaki bierzemy” w; buda- 
jeść się co gopięrę, ieh „oświęgię. parędoyćj;, krzęba nam, te piemka i, z ma- 
szej strony wspięrać, „jlę, tą, akie lą, dp. naszego po, wsiach, i miastecz- 
kach są ponczające j, oświecająte „a, nadęwszystką,, żęr80 obęznewąją a 
stosunkami współzianków, paległych, o których dawojśj BA „pie słyszą 
2 tych przete wzaledów „wzywa, podpisana darek ĄTJ: Mię dyrękcy a 
powiatowe jigbypdowąę ligi. pylskiój,, ażeby, staral). się.4, rezpowszechnienie 
pisemek, pomiępiony chi w; syęoich,powjąta ch, „ębwodach „PrZEŹ, zbieranie prę- 
numerataty bądź na drodze prywatnej, bądź w braką Prenumepatoryw,, za- 
pisy wały, Je a właściwych. uc2695W ROeFto w, eh, na, ur Płoyarzy- 
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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: „W. Kamieński, 
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jfoiovibści, któr | 
wicza byłego Jólovilla. Z tego powodu obecne zgromadzenie ma być roż- 
wiązane, a nowe wyborj pod wpływem rojalistów i za poimocą prefektów 
nastąpią i utworzą zgromadzenie narodowe orleańskie.  Orleaniści bardzo 
liczą na pomoc wyższych wojskowych.  Grwardyi narodowćj paryskićj 
le si bo słucha komeudy. RWESEGA > 


pragną hrabie 


. "r 


stępujc: jest ón jeszcze bardzo młody, ale goduym synem okazał się krzy- 
pas, 


Żowców. 


'ENSKES 


ZDaczono na hią tylko 7,600,000 fr. Oszczędzą przeto 4,670,000 fr. 


go Paryza na prezydenta pod opieką króle- — Gdyby chodziło tytko-u zwał 


Marrast znajdował się wczora w wielkićj operze i publiczhość bardzo 
źle go przyjęła. sa Wakar diód de MARZEN o 4 

Ksiądz Herandeau , nauczyciel religii w gimnazygm La Rochelle, został 
oddałony z urzędowania przez ministra Falloox, ponieważ okazywał dą- 
źności socialne. na a 5 | 

Barbes pisze krótki list do dzienników przeciw sądowi w Bourges: je- 
żeli szczęśliwie przebędziemy Luty, będzie to cudem.  Rospuszczenie wielu 
gwardzistów , sąd parów w Bourges, uroczystość doroczna rewolucyi i po- 
wszechny głód... NCIEIE" | | 

Wczora popołudniu odbył się tu pogrzeb pułkownika Rey. Towa- 
rzyszyło zwłokom kilkadziesiąt tysięcy demokratów, a pomiędzy nimi Le- 
dru Rollin i 40 deputowanych. Deputacye od robotników z wszystkich 
cechów , dziennikarzy i różnych stowarzyszeń przybyły na pogrzeb. Joly 
i Lagrauge mieli przemowy nad grobem zawcześnie zgasłego. Demokracya 
„utraciła w nim dzielnego Żolnierza. Ministrowie obawiali się wybuchu pod- 
czas tego pogrzebu rewolucyi i dla tego poustawiali massy wojska w całym 
obwodzie Montmartre. Pogrzeb odbył się jąk najspokojnićj. 

enie strommictwa N 


trzebaby życzyć, ażeby zgromadzenie narodowe roźwiązanćm zostało. Kto 


TN a tion rta ma zawsze ——— —-- 
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jątkowego, niemoże on większego wywołać oburzenia, jak sądy wojenne, 
_ które wciąz stanowią wyroki w sprawie powstańców ezerwcowych. :Pod 
tym względem ma zupełoą słusznęść Odillon Barzgt. Zgromadzenie od sa- 
mego początku było mieszczańskie, a rewolucyjne jego wybnchy dotyczyły 
tylko kwestyi, od którćj zawisło jego. istnienie. Sąd ten na majowy za- 
mach ma się zebrać w Bourges. Sąd zaś podobny, który zajmował się 
sprawą Baboeufa, zasiadał w Vendome. Z z. 
Austrya.. 


Wiedeń, dn. 25. Stycznia. — Wczoraj znów kilkanaście wyroków . 


na więzienie i do, taczek ogłoszono. Spotkaly one osoby z niższćj klassy 


Judu, i żaów był przypadek jeden, gdzie na dwa lata do taczek w kajda- 


nach skazano.za to, Że nieborak prawdę przeciw] urzędnikom znakomitym 
powiedział. -- Uwaga publiczna zwraca się teraz na Włochy, a wczoraj już 
się z tóm nie bardzo tajono, że niezadługo wojna we Włoszech na nowo 
wybuchnie. Potwierdzenia tćj wieści każdego dnia spodziewać się należy, 
gdyż tam w miastach jako też lud na prowincyi z powodu postępków Ra- 
detzkiego bardzo jest oburzony, Mlmo zakazów nader surowych, iminio 
kilkorazowego ukarania śimiercią za przechowanie broni, wiele tysięcy je- 
dnakże broni przemycono z Szwajcaryi i Sardynii, i we wszystkich dele- 
gacyach tylko na danie znaku czekają, Wieści te i na giełdę naszą niezo 
stały bez wpływu. — Nugent feldmarszałek odebrał rozkaz, aby z korpu- 
sem swoim 35,00D ludzi niezwłoczóie do Włoch wyruszył. Powiadają, 
że zaciętość rasowa w wyższych Włoszech jeszcze nigdy do tego stopnia 
niedoszła, co teraz, Wielki książe toskański w swćj mowie od tronu przy 
zagajeniu izb zapewniał, iż z wszystkiemi mocarstwami w przyjaznych stoi 
stosunkach, oprócz z Austryą. E ou że JĄ 
Raciborz, dn. 25. Stycznia. — Wczoraj podróżny jeden przyby- 
wszy wieczorem z Tropawy opowiadał, że w Bielicach i Białćj zatargi mię- 
dzy wojskiem a cywilnymi powstały, i że przytem obywatele żołnierzy cał- 


_ kiem rozzbroili. W skutek tego wysłano z [ropawy 6 kompanii piechoty 


do Bielic dla przywrócenia spokojności. 

' Wezwaniu Radetzkiego, aby wybrać deputowanych do Kromieryzża, 
tylko jedyna legacya Brescii zadosyć uczyniła. Lecz Saleri, na którego 
padł wybór. nieprzyjął obowiązku tega, i większość natychmiast przyłą- 
czyła się do oświadczenia mniejszości, iż nie jest właściwą do wybierania. 
„ — Medyolan i Pavia takież samo postanowienie uradziły. Dziennik nowy 
demokracyi włoskićj pod tytułem: Constituente italiana ogłasza pro- 


zdrajcą ojczyzny. | | NE 

Gabinet austryacki polecił przygotować kartę jeograficzną Jadów kra- 
jów składających cesarstwo austryackie. To olbrzyiwie dzieło służyć będzie 
z.pewne do zaprowadzeńia nowych zimian w administracyi prowincyonal- 
nój przez rząd projektowanych. Materyały wszelkie do tego zebraDo ; dy- 
rekcyę dziela oddano panu Czoernig, pełlntmu wiadomości dyrektorowi sta- 
tystycznego biura w. ministeryum pana Bruck. Ta karta ma być wykbnaną 
DA gząjgg patury, wielkość podobna pozwala zwrócić uwagę i wskazać nawet 
w najmoićj znaczącycych wioskach różnice plemienia i języka, Rozmaite na- 


rodowości ozpaczonemi będą rozmaitemi kolorami. Gdzie — jak u Słowian 


— zbyt wielka rozmaitość plemion panuje, kilka plemion pod jednym ko- 
lorem się mieści. Ludność słowiańska dzieli się na następne plemiona: 1) Po- 
Jacy, 2) Serbowie i Kroaci, 3) Czesi, Morawianie i Słowacy, 4) Rusini, 
5) Sławońcy ( Wendy). _ Mieszane plemiona Rumanów i Wolochów mają 
wspólny kolor. Inne plemiona, jak Niemcy, Włosi, Węgrzy, Albańczycy, 
Ormianie mają osobrie kolory. Przy statystycznych annexach łatwo w ten 
- sposób pojąć szczegóły rozgałęzienia i stopniowabia. " , 

. Widok tćj karty wskażuje, ze rozdział głównych żywiołów państwa 
nie mógłby nastąpić w zupełności, bez wywołania drugiej wędrówki naro- 
dów, lub też bez poświęcenia licznych naprzód wysuniętych i rozrzaco- 


testacyą energiczną emigracyi lombardzko-weneckićj przeciw rozporządzeniu . 
wyborów, i oświadcza, iz każdego, któryby mandat taki przyjął uznaje 


. 7. Czechy 4,347,444 mieszkańców, z tych 4,727,432 Niemców, 
2,549,975 Czechów , 70,037 żydów. 

8. Morawia i Szląsk 2,263,021 mieszkańców, z tych 756,706 Niem. 
ców, 1,330,213 Czechów, 135,375 Polaków, 663 Slawono-Kroatów, 
40,064 żydów. NE KONA .€ 

9. Galicya' i Bukowina (licząc Kraków) mieszkańców 5,255,621, z-.tych 


Niemców 131,000,. Czechów 2182, Polaków 3,005,149, Rusinów 
'2,612,793, Wołochów 444,626, Ormian 4384; Albańczyków 5446, 


żydów 346,702.  . | | 
10. Dalmacya 404,640 mieszkańców, z tych Slawonów 374,795 
Włochów 28,500, Albańczyków 1005, zydów 440, + sd 
11. Lombardya 2670,833 Włochów,  - i 
12. Wenecya 2,257,200 mieszk., z tych 12,036 Niemeów, 26,7/7 
Slawonów, 4,873,002 Włochów, 341,085 Purlanów i 476Q-zydów. 
13. Węgry 11 mil. mieszk., z tych 4,500,000 Madziarów ; 4 milita 
Niemców , 2,3800,000 Słowaków, 400,00U Rusinów, 50,000 Kraiiców 
i Wendów , 700,000 Kroatów, 800,000 Serbów, Szokaców, Slawe. 
nów , Dalimatów , lstrianów, 40,000 Bulgarów, 930,000. Wołochów, 
37,000 Cyganów i Albańczyków , 10,000 Greków, 3000 Ormian;- ży- 
dów 260,000. ©. pan słeuk EWS ARES GR | 25 
14. Siedmiogród (z siedmiogrodzkićm wojskowóm pograoiczem) 
2,383,880 mieszkań., z tych 250,000 Niemców, 200 HBulgarów, 660,500 
Madziarów 1,397,180 Wołochów (Mołdawiau), 60,000 Cyganów i Al- 
bańczyków , 9000 Ormian, 7000 żydów. TANIE A AE | 
| 45. Pogranicze wojskowe 1,091,748 mieszk., z tych 48,229 Niem- 
ców; 9,951 Czechów, Morawów, Słowaków , Dalmatów, istriańów, 


136,917 Wołochów, 965 Albańczyków, 532 Żydów, Kroatów 535,736,. 
Serbów 354,876. — Z tego przybliżenie w armii ces. kr. służy 492,486. 


w ogóle; z tych 105,486 Niemców, 104,000 Czechów , Morawów, Sło- 
waków, 40,000 Polaków, 54,000 Rusinów, 20,000 Slawonów., Kra» 
ińców i Wendów, 24,000 Kroatów, 21,000 Serbów, Dalmatów, lstrian, 


- 44,000 Madziarów, 60,000 Włochów, 20,000 Wołochów (Mołdawian). 


Cała więc ludność tak się rozdziela: Niemców 7,819,275.  Cze- 
chów, Mórawów, Slowaków 6,368,202. Polaków 2,180,524. asie 
nów 3,069,132. Sławonów, Wendów, Kraióców 1,143,367.. Kroa- 
tów 4,270,355. Serbów, Szokaców, Slawonów , Dalmatów,  lstrian 
1,685,146. Bulgarów 10,200. Węgrów 5,214,047. Włochów 5,066,846. 


„Furłanów 389,574. Ladynów 8,642. Wołochów (Mołdawian) 2,630;211. 


Albańczyków 41,970. Cyganów 97,000. „Gruków 10,000. Ormian 
17,384. Żydów 740,256. —, Razem 37,662,435. © 

| Galicya '- | 
- Lwów, dn, 22. Stycznia. — Rozporządzeniem mibisteryalnem z dnia 


43. b. m. do I. 672. rozpisany został nowy wybór deputowanego z okręgu 


Rawa w obwodzie Żółkiewskim, gdzie minister spraw wewnętrznych Frań- 
ciszek hr. Stadion, w charakterze deputowanego z tego okręgu poddał się 
nowemu wyborowi, będąc z woli J. C. Mości najłaskawićj do minister yum 
wezwany. |. | sę | | 
© Lwów, dn. 49. Stycznia, — Liczne targnięcia się, jakich się ostat- 
niemi czasy wiejski lud na' własność dawnych dominiów dopuścił, spowo- 
dowały minisira spraw wewnętrznych prosić wysokie ministeryum .sprawie- 
dliwości o potrzębne rozporządzenie, by tak własności jak i broniącym je 
karnym ustawom pależyte poważanie zjednać. | | 
Miwister sprawiedliwości. wydał zatćm rozkaz 
apelacyjnych, aby ze strony podrzędnych sądów, kryminalnych w wyda- 
rzonych przypadkach publicznego gwałtu, i w gwałtownych targnięciach 


D 


się na własność dominikalną z jak największą usilnością i pospiechem , jak 


pajściślejsze odbywano indagacye, a w 
komissyę na miejsce zaszlego wypadku. 


Węgry. 


potrzebnym razie nawet wysyłano 


do wszystkich sądów 
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' Zagrzeb, d. 48. Stycznia. — Komissya narodowa wypracowała pra 
jekt do prawa względem organizacyi odpowiedzialnćj rady narodowćj w kró- 
lestwach Kroacyi, Slawonii i Dalmacyi. Ban jako zastępca króla ma we- 
dług niego wladzę wykonawczą we wszystkich sprawach wewnętrznćj ad- 
ministracyi tych królestw. Wszystkie rozporządzenia, postanowienia lub 
zamianowania mają wówczas tylko ważność, kiedy je ban podpisał, a rada 
stanu konirasygnowała, [Do zakresu rady stanu należą bez wyjątku wszy- 
stkie galęzie administracyi, o ile dotyczą tych królestw. Tylko sprawy za. 
graniczne, o ile dotyczą jedności monarchii w obec państw zagranicznych, 


nych kolonii niemieckich; tak plemiona niemieckie , słowiańskie i madziar- 
skie z sobą się splotły w ciąga wieków. Węgry przedstawiają niezmierne 
obszary ziemi nieuprawoćj, a jednak kraj ten tak jest bogaty, że człowiek, 
dla roli prawie nic nie robiąc, zbiera obfite z nićj owoce. Ludność tak jest 
rzadką, że do 44 mil. zamieszkujących dzisiejsze królestwo ycia 
może przybyć jeszcze 9 mil., a kraj przeludniónym nie będzie. RA 
nićj rozległy kraj na lewym brzegu Dunaju , rownie jak prowiocy 

piane przez Cissę i Kocroes leżą prawie zupełaje ae. rychla dą " 


ych , ktore nIe 


d ś przy odca s ae 6) nastęne szczegóły: finanse, o ile wspó'na ekonomia polityczna-wymaga, i sprawy wojny, kad „le 
ene wiadomości publicznćj, Oy 1,564,458 mieszkańców, pomiędzy wpływają na zewnętrzne i wewnętrzne bezpieczeństwo austryackiego ca 


lego państwa, nalezą do centralnego ministerstwa całćj monarchii i będą wy- 
konywane ze względu na te królestwa przez toż ministerstwo z kontrasy- 
gnaturą. Każdy. radzca stanu jest odpowiedzialnym sejmowi za rozporzą. 
dzenie w swoim zakrćsie. Rada stanu zasiada w Zagrzebiu. Przy rządzie 
centralnym znajdować się będzie minister ztych królestw do kontrasygnoe 
wania wszystkich rozporządzeń króla i rządu centralnego, Wszyscy | 
urzędnicy będą mianowani na wniosek bana przez króla za kontrasy- 
gnaturą winistra z królestw. Ban jest prezesem rady stanu. Radzcy zasia- 
dać będą na sejmie i muszą być wysłuchani na swe żądanie i dawać ob- 


„ 4. Austrya z tój strony, SI: , Kroató 
|  ionców, 11,881 Czechów, 4258 Ńlawono. Kroatów. 
temi 1,481,023 Niemców ony Ems i Salzburg 857,000 Niemców. 


tej str 7,0 
; Styrya 649400 Niemców , 353,044 Słowianów. | 


- Krajńa 784,685 mieszkańców, z tych 260,700 Niem 

ó > „ące 7078 Slawono Kroatów i10,619 Kroato Serbów. 
i Ę: R nadbrzeżny 489,946 mieszkańców, z tych 9385 Niemców, 
472 422 Slawonów, 3300 Slawono-Kroatów , 134,545 Kroato-Serbów, 
116,823 Włochów, 48'426 Furlanów, 1555 Wołochów, 3490 żydów. 
6. Tyrol 859,673 mieszk., z tych 320,243 Włochów, 8642 Ladynów. 
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-Jaśnienia. "Rada. stanu przedkłada sejmowi budżet i składa rachunki z ad- 
zministracyi poprzedniego toku. : Ee, 
Plan.wojny węgierskićj, Naprzód eo się tyczy spiesznego po- 
suwania się Bustryaków ku Pesztowi, pależy uczynić uwagę, że zrmią wę- 
gierską trzeba było zupelnie nowo utworzyć, a tego w punkcie centralnym 
dokazać nie bylo można, gdyż: nieprzyjaciel zewsząd się do kraju cisnął. 
W ten ' sposób niepodobieństwem było stawić przeciw Austryakom siły od- 
powieduie pod Pesztem. , J. 
i komissya obrony kraju widziała się zmuszoną do ułozenia nowego planu 
cziiego. 
syna A skoncentrować nalezy, i nieprzyjacielowi niedać sposobno- 
ści, aby gdziekolwiek siłami przemzgającemi zwyciężył. Korpusy zacho- 
dnie odebrały zatem rozkaz, aby się cofały, skoro się wieprzyjaciel zbliży, 
i bitwy żadnój nieprzyjnewały. | w rzeczy samćj mało znaczące tylko 
ratapczki zachodziły pomiędzy przedpiemi strazami austryackiemi, a odwodo- 
-wemi. węgierskiemi, w których wojska węgierskie nowo w worzone męstwa 
wmiepospolitego dowiodły. - Pod względem tym robi tylko wyjątek klęska 
przez' Porezla poniesiona, którą jednak tylko niezgodnie pomiędzy Perzlem 
a Gdrgey przypisać można. Buletyny austryackie zwycięstwo to ich woj- 
ski przesadzają bez miary, głosząc o zniszczeniu korpusu Perczla, kiedy 
właściwie tenże zaledwo 800 ludzi utracił; ustąpienie z Raby tem się da 
wytłumaczyć, iż Raba jako zasłona Pesztu i Budzynia była bez pozytku, 
z dragićj stropy niepodobna ją było utrzymać; jako też na umocoienie 
miejsca tego nienalogała rada wejenna, ale sam Koszut. Wydanie l'esztu, 
Które nastąpiło 7.-t. m. bylo już właściwie 34. Grudnia r. z. postanowio- 
mem; gdyż na posiedzeniu dnia 31. Grudnia v. z. na wniosek komissyi 
obrony, stanęło, że nie tylko sejm ale i armia Peszt epuści,.a w Debreczy- 
nie się zbierze. - lecz za oddaniuin Pesatu i Budzynia wiele było powodów. 
4) Mróz nadzwyczajny, który ułatwił napad i dopomógł dó obejścia; przez 
coby rząd od jądra właściwego kraju węgierskiego odciętym został. 2) 
Wielka wassa ludności w Peszcie i Budzyniu nie jest madziarską i dla tego 
spuścić się na nią nie' można. Zresztą w Peszcie nić niepozostąło, ani 
broń 'a0i magszywy: Krótko mówiąc, ustąpienie z tych dwóch miast le- 
Żało w planie wojny Madziarów. Co się dotyczy stanowiska .skoneentro+ 
waaćj armii węgierskiej. pod Debreczynem i Szegedinem, to trzeba wiedzieć 
naprzód, ze lud w tej okolicy jest czysto madziarski, powtóre, że-obszary 
rozlegle nad Teissem i Maroszą tworzą bagna grzęskie i niedostępne, . w któ- 
rych pojedyśczy nawet podróżny dziennie zaledwie 1 —2 mil ujśdź zdoła. 
Tutaj armia węgierska może się nietylko trzymać ale nawet organizacyą 
swoją ukończyć. Siły: atmii węgierskiej wynoszą 67 batalionów honwe- 
dów (po 1200 ludzi), poaiąda) te wcielono stace wojsko, 48 pułków 
kompletnych jazdy i -300' armat: Pod okolicznościami tćmi, kazdy dzień 
zwłoki przynosi Węgrom korzyść, Austryakom zaś stratę. . |. SE 
"= -aaBiedmiogroód. 

Z'teatru wojny, 18. Styczała. — Kto nie jest dobrze obeznany z po- 
łożeniem kraju naszego, 'i ze stronnictwami naprzeciw siebie stojącemi, ten 
ina zupełnie błędne wyobrażenie o położeniu rzeczy. Gdyż przeciw Madzia- 
rom połączonym z Szeklerami stoją w niewielu miejscach warowniejszych 
liche garnizony cesarkie, przy których czepiają się Sasi (Niemey ) i Wolo- 
chy (Romanowie). ' Szekiery: zamieszkują okolice wschodnie kraju nad gra- 
nicą Mołdawii. Madziery usadowili. się w środku kraju i główne ich miejsca 
oparcia się są: Kołosza, Torda, Enayed i. Marosz. Vaserbely. Mezó Szeg, 
jak najżyżniejszą przestrzeń kraju obsiedh, — Sasi mieszkają na południe 
wzdłuż rawienia Karpatów, oddzielającego Siedmiogród od Wołoszczyzuy. 
Główne miasta są: Kronstadt, Herrmapastadt i Mublenbach. Zamieszkali 
tekże obwód 'na północ-wschód od Bystrzycy położony, który obecnie Ma- 
dziary i Szeklery -osatzyli. — Wołochy mieszkają w kraju pomiędzy szczeć 
pami rzeczonemi porozrzucani. Wojska ceserskie trzymają się -w Kronstae 
dzie, Hermavstadzie i Karlsburgu, miasteczku lezącem nad Naroszą. pomię-. 
dzy Herrmanstadt a Kołoszą. lam takze byla załoga cesarska, ale jak wia- 
domo: Węgry ztamtąd ją wypłoszyli. — Co się tyczy liczby dusz, to Węe 
gry 2 Szeklerami liczą” cokolwiek więcćj niż milion, -t. j. połowę całćj lu- 
dności. Liczbę Sasów można cokolwiek wyższą przyjąć niż Wołochów, 
ale szczepy obydwa także przeszło milion liczą. W męztwie i sztuce wojen- 
nój przewyższają Węgry i Szeklery, i dla tego też rej wodzą, i jen. Bem 
mógł zfobić wycieczkę do Bakowiny i to tym łatwićj, że tem dotąd prowa- 
dzi przez Bystrzyeę gościniec wyborny. Kraj ten jakby stworzony dla par- 

tyzantki „gdyż wszędzie pagórki dolinami poprzerzynane, a w koło otoczo= 
ny pasmem gór wysokich. Równin tam jest mało, i tylke nad Maroszą 
pod Enayed jakoteż nad Aranyosi nad Kórósz, z których każda kilka tylko 
mil kwadratowych wynosi. Stronnictwa z zaciętością nieslychaną wojnę tę 
wiódą. Madziary uważają się oddawna panami kraja tego, i niecheą naro. 
dów innych do praw tych samych przypuszczać. Wołochy mszczą się teraz 
ż4 popiżanić kilkowiekówo i dopuszczają się okrucieństw -ludzkość oburza- 
jących. Coś podobnego możnaby i Madziarom zarzucić. Z Sasawi obchodzą 


(się łagodnićj, gdyż chcieliby ich na swoję sironę przeciągnąć. Stanowisko ' 


ieh zaś z obu stron jest następujące. . Węgry i Szeklery rej wodzą, zajęli 
kraj aż do obwodów saskich i elisadziwszy Kołoszę panują nad wąwozem 
do Węgier wiodącym, który ciągnie się przez Baofy- Huoyad i Fekcte-[o, 


Baz | mu __” "E ziim 


Do tego dodać należy zdrady wielu oficerów, 


Wnim za -pierwszą zasadę postanowiono, że wszystkie 


a pod Barod łączy się z równiną niższych Węgier. Wedlug wszelkiego do 
prawdy podobieństwa , jenerśł Bem stara się: teraz z siłasni znacznenwi wąwóz 
tea ubiedz i przyjąc Koszuta, który teraz ma już podobno główną kwaterę 
swoją w Grosswardcia, 8 mil odłegłości od Bacod. Jeżeli mu się te' uda, 
wtedy w Siedmiogrodzie wojna się rozstrzygoje. | 
Kronstadt 6. Stycznia. — Wczoraj wieczorem dwa pułki kozaków i 
jeden batalion strzelców rossyjskich z 6 dzialami i furgonami przymaszero- 
wali na Predjał; pułk piechoty rossyjskićj rozkwaterował się w Waleni a 
inny oddział jazdy, piechoty i artyleryi stanął w Tirgoweszt i okolicy. 
A tak cała granica uasza obsadzona wojskiem rossyjskiem. —- 
DONE DEE: W ł o c h:y. ME 
Rzym, d. 45. Stycznia. — Raąd ustanowił komissyą dobra publicznego, 
która kazdego, któryby się miał ośmielić w jakibądź sposób pracować prze- 
ciw zebraniu się sejmu konstytucyjnego, - sądzić będzie jako zdrajcę kraja, 
Ten trybunał rewolueyjay dla tego podobno zamianowano, iż pokazały sięślady 
sprzysiężenia, inającego na celu przywrócenie papieża do: dawnćj władzy. 
Z dzienników francuzkich doczytujemy się, iż Burbon neapolitański znaczne 
sily wojskowe pod Kapuę ściąga. . * a” = 
OQdgranicy włoskićj. — Ostatnie wiatry burzliwe (Siroco) na mo- 
rzu adryatyckićm pomiędzy okrętami spustoszenia znaczne zrządziły, co- 
dziennie donoszą w dziennika Lloyd o nieszczęściach poniesipnycb. Porty 
jstryjskie zapełnione statkami handlowemi i wojennemi wszęlkich krajów, 
które przed burzą się schroniły ; z statków rozbitych ludzi powiększćj czę- 
ści uratowano. — Feldmarszalęk Radetzki zażądał, by wojnę tę pomyślnie 
ukończyć, posiłków 34 do 40,000 ludzi, gdyż teraz nie tylko na trzy 
strony armie wielkie wystawić, trzeba, ale także wszystkie miasta większe 
załogą silpą opatrzyć należy. , Lazarety wojskowe wszędzie zapchane, 
a nawet rekonwalescentów. po febrze i diaryi niemożna wcale do służby użyć, 
gdyż znów iiu chorobę przywraca. — Przeniesienia główaćj kwatery 
feldmarszałka Radetzkiego z Mediolanu do Bresci niepależy wcale uważać 
za cofanić się przed burzą zagrażającą, ale tylko jako rozporządzenie w sty- 
czności zostające z namysłem uderzenia na Weneccyą, co ma wkrótce nastą= 
pić, aby ten wódz stary bliżćj był teatru wojny. Feldmarszałek Hay- 
mau objął dowództwo nad wojskiem zebranem pod Treviso, które przygo» 
towano do zaczepienia Weopecyi i to jeszcze w tym miesiącu. Lecz w mie- 
ście tćm także niepróżnują , ale zbroją się z zapałem, i jenerał Pepe powziął 
zamiar rozpocząć zaczepną , dla tego zażądał od Toskanii i Rzymu 15,000 
ludzi. Duch w Wenecyi panuje nieugięty, poświęcenie wszelkie, op. puł- 
kownik Morandi zrzekł się swćj pensyi, i kontentuje się żoldem prostego 
zołoierza. . ; IE kż | j ką, > 
. Neapól, da. 13. Stycznia. — Przecież rząd postanowił, że poddani 
szwajcarscy, którzy podczas bowbardowania i rabunku urzędowego. szkody 
ponieśli, mają być wynagrodzeni.  Neapolitańczyk potrzębuję znowu kilką 
nowych pułków szwajcarskich, ztąd owa grzeczność teraz! . 
Neapol 14. Styczuja. — Oddychamy tutaj powietrzem nader parnem. 
lzby mają się zebrać 1. Lutego, i powszęchnie mówią, że z okoliczności 
tćj lud będzie chciał korzystać i wybuchnie rewolucya,  Plezza poseł sar- 
dyński przybył tutaj, i namawia krója neapolitańskiege, aby z nim zawarł 
układ zaczepny i odporny przeciw Austryi. Pod tym jedynie warunkiem 
chce król sardyński zrzce sie korony sycylijskiej w imieniu swego syna, 
księcia Genuy. Wniosku tego uieuwzględniono.  Hrabiemu Martini, któ. 
regu Karól Albert do Gaety wysłał, taże nie lepićj się powiodło. Podobao 
Fraocya i Anglia oświadczyły iż królowi neapolitańskiemu ze względu na 
_Byeylią, wszelką wolność pozostawią. = = | 
COZ Hiszpania... =. 
Madryt, 18. Stycznia. — Wczoraj nadesłano tutaj raport urzędowy, 
że dnia 14. t. m. rozemaite oddziały karlistów , których siłę ogólną na 500. 
ludzi podają, wpadly z Franeyi do Guipuzcoa i Nawarry, częścią pod irun, 
częścią pod Vera. Według innych liczba tych zbrojnych karlistów prze- 
chodzi tysiąc ludzi a Elio stoi a ich czele, Domyślają się, że wyprawę tę 
ułożono z Cabrerą, aby część wojska przeciw niemu wysłanego z Katalonii - 
odciągnąć. Cabrera san wysłał równocześnie, kilka set ladzi do wyższćj 
Aragonii, aby i tam powstanie zapalić i tym sposobem powstańcom wkra- 
czającym rękę podać. Wrzeciw tym wyruszyło już wojsko stojące dotąd 
w prowincyi Baski, i jak się zdaje, w bliskości lruo bitwę stoczono. — 
Władze nadgraniczne Fraicyi wyprawie tćj wcale nie przeszkadzały; za- 


- pewne z tych samych powodów co i hiszpańskie. — Dziennik urzędowy. 


la Espaona żali się gorzko na rozstrojenie gabinetu francuskiego od czasów: 
zamianowania prezesa rzeczypospolitej w sąsiedztwie, i porównywa jenerała 
Cavaignaka z nowym prezesem Ludwikiem Napoleonem, naturalnie tam tego 
wynosi pod niebiosa, a tego potępia. Dziennik ten zapytuje rząd francuski, 
czyby to pochwałał, gdyby gabinet biszpański wychodzcom francuskim po- 
zwolił, zbroić się nad: dą pirerejską przeciw rzeczypospolitćj. 
| a. i a. gt 7 A | 
Kopenhaga, dn. 22. Stycznia. — Nad uzbrojeniem się coraz pilnićj 
pracują; rekruci przybędą d. 4. Lutego, a ministerstwo marynarki wydało 
obwieszczenie, ostrzegające kupców i kapitanów okrętowych, aby sobie 
„zawczasu majtków obeych poprzyjmowali, gdyż jedaę piątą z zapisanych do 
służby morskićj będzie zmuszony pociągnąć do służby czynnćj. — O ukła- 


m0 


dach tyczących się pokoju nic terżz nie słychać; ale jak się zdaje, do wojny 
pewnie nie przyjdzie, artykuły w Globe i Times nadzieję radosną Duń- 
czykom sprawiły. — Pisma ułotne treści politycznćj wiedzą .o oświadczeniu 
się rossyjskićm, w któróm gabinet petersburgski stanowcza pochwala wy- 
stąpienie Dami przeciw wspólnemu rządowi szieswicko - holsztyńskiemu, 
a osobliwię obsadzenie Alsen i Arroe. . X. 
01. JFarcy a. | | 
Kopnstaatynopol 27. Grudnia. — Stolica patryarchów konstavtyno- 
politańskich doznąła w ostatnich czasach ziniany. Niedawno ustąpili grecki 
i szyzmatycko - ormiański patryarchowie, teraz nastąpiła i zmiana katolicke- 
ormiańskiego patryarchy. Hussan złożył urząd, a gmina obrala w miejsce 
jego. patryachą Dom Salviani Vatabad. Juz od dawna domagała się bowiem 
gmiqa katolicko -armiańska by patryarcha ustanowił przy sobie radę z 12 
świeckich osób, i spólnie z nięmi rozstrzygał świeckie sprawy przypadające 
w gminie. Nie,mogąe dłuzej utrzymać .powagi zaręczonćj sobie dawnym 


obyczajem lub prawem , wolał ustąpić. | 


 Przedburza polityczna. 

= | | (Dalszy cing.) | 

> Nie ehorobliwe teorye, lecz mądre prawodawstwo a w reszcie sprawie- 
dliwa polityka mogą złemu zaradzić! Dowodzi tego przykładem lrlandyi 
i Szląska, krajów; gdzie nędza najwięcćj ofiar pochłonęła,  W-irlandyi 
zbytnie rozdrobnienie ziemskich posiadłości i wywłaszczenie w dawniejszym 
czasie krajowców -— a wiśe haniebna polityka i złe prawodawstwo są przy- 
czyną złego; w Szłąsku, gdzie podobnie niszczono, wytępianą i zubożane 
systematycznie ludneść pierwotną, słowiańską, gdzie również haniebnćj 
ku jćj wytępieniu zażywano polityki, skutki zbrodni teraz na ludność nie- 
miecką, jakby przez Nemezis historyczną, spadły. — Takiemu stanowi rze- 
czy mają zapobiedz, jak już wyżćj powiedział, mądre prawodawstwo 
i sprawiedliwa polityka, 4 wreszcie (przyczem dość śmialo fahtazjaje), prze- 
siedlenie zbytetznój ludności europejskićj do innych części światą. Widzi roz. 
padającą się i wyludhiająćą Tarcyę, Azyę mniejszą, Syryę; tam sią otwie- 
rają podług niege nowe siedziby dla tych, których Europa pomieścić. nie 
możę. Przeliczył się tu w swóm rozumowania autor, bo czyż to miałoby 
być rzeczywistćm , radykaloćm lekarstwem na cierpienia ludzkości eurepej- 
skiej — ZE | „3 

"Polska pod tym względem, szczęśliwsza od ianych krajów, Że niema 

proletaryatu, a, by-mn zapobiedz na przyszłość, zaleca autor jako najpe- 
wniejsży środek, nadanie: wieśniakom wszystkim własności ziemskićj. Przez 
podobne nadanie własności podniesie się byt materyalny naszych włościan, 
rozszerzą ich bardzo ogtaticzone dotąd potrzeby ; te pótrzeby zrodzą 5sa108 
przez się u nas (vbryki, handel, jednóm słówem stan trzeci. (?) Dla stworze= 
nia lub zachęcenia go zaleca przyjąć do kraju kolonistów francuzkich z wa- 
runkiem, by ich.dzieci jaż po polsku były - wychowywane. Jestto znów. 
jedna z tych myśli, która swą dziwacznością wiele dobrych i pięknych, 
jakie autor w ciągu dziełe rzucił, szpeci i psuje. 'Trentowski ma chwile 
jasnych i chwilo ciemnych pojęć. —- Niemcy wdarłszy się w nasz kraj; 
wdarli się rówgież w nasze stosunki bez ich znajomości ;: nadaniem góspo» 
darzom zietni zrobili s nich egoistów, 'samolubów, ' wskazując przez to samo 
niezliczoną łistę parobków i komorników na proletacyat, — W przyszłej 
niepodlegićj Połsce przewiduje autor zniesienie tego niemieckiego dzieła, 
a matómiast utworzenie rodzimego, darzącego, prąawdziwćm szczęściem wie- 
śniaka .polskiego, ——- Tatej znów w śmiałem marzeniu, zapominając tak 
o sposobach wykonania swego planu, jak, że przez jego wykonanie roz: 
szerzyłby tylko potępione.prżez siebię dzielo nłanizckie, rozdziela WZA 
nagrodziwszy (czem?) dawnych właścicieli, wieś między włościan, i urzą- 
dza na wzór kolonii komunistycznćj, nieledwie żywcem wziętćj z romansu 
Martin [enfant troavć Eugeniusza Sue, ze wspólaćm bydłem, obora- 
mi, stajniami, narzędziami gospodarczemi, pod zwierzchnictwem rządzey, 
noszącego nazwę. qaczelnika dawnćj gminy słowiańskićj, żupaBa. 
"1, Na tóm kończy sutor pierwszą część dziela; drogićj daje tytuł: Kró- 
lestwo i Rzeczpospolita. - Zaczyna od znaaych definicji obydwóch 
tych form rządu. . We wszystkich swych ruchach od pierwszej rewolucyi 
frańcuzkićj dąży świat do rżeczypospolitćj. W prowadzoną w zycie pozer 
rewolucyę, została wtedy równie przez Napoleona zdradzona i obalona, jak 
obecnie przez spisek monarchów, a między temi dwoma. przeciwnemi sobie 
formami rządu, narodził się w ciągu dziejów ostatniego puł - wieku jakiś 
Dziwotwór, jak go "Trentowski: nazywa, pośredniczący pig 
a tym jest tak nazwana monarchia konstytucyjna; czyli p: OWSA 
stytucyjna, jak dotychczas była. — Poestauracya narąneoda . BL 
| baznetów moskiewskich i niemieckich, okupiła krótki swój wot koa- 

WE SAGA i Cóż wiec zrobiła, mówi au-, 
cessyami. władzy. monarszćj na korzyść ludu: „Cóż wię a AŻ 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Syd Ziemsko-miejsht yadad 
dnia 24, Listopada 181 AĘ NEK 
Grunt. z ogrodem Baltazara Ry markie- 
wicza, Registratora tutejszego Sądu Głównego 
Ziemiańskiego, tu pa przedwmieściu Sgo Marcina 


tor (na str. 49 ): Oto dzieło, jój są dotychczgsowae koastytycyjąe monarchy ; 
dziwotwory śmieszne i niedorzeczne, jakich świat nigdy dawnićj nie widzi | 
Męc królewska miała ukrócać moc ludową, a ludowa królewską. Międz , 
królem a ludem położyła się karta papieru i jedaemu i drugiemu za więn 

Jąca ręce, a wskazująca obie strony na dmuchanje i chuchanie, na półśrodłi 
półdrogi i półczyny. —— Wszystkie sejmy, same wierutne, bezowocne kii. 

tnie między królewską i ludową mością.. Monarchie konstytucyjne, jaki | 


„dotąd były, to zajścię, li zawieszenie broni między królestwem startą | 


a rzplią od przeszłowiecznćj rewolucyi francuzkićj zaszczepione. 


Dzisiaj, czy monarchia, czy rzeczpospolita, chcąca trwałości, może 


tylko opierać na woli ludu, dla czego tój wedlug tegoczasowych w yobn- 
żeń mała między temi dwotma formami rządu różnica. Autor sam liczy się 
do zwolenników monarchii konstytucyjnćj; cheć (jak częstokroć w cegu 
dzieła powiada), nie uważając nigdy pewnćj formy rządu za celi za gwa- 

raneyę szczęścia ludu w ogóle, a w szczególności Polski, teraz pisze się. na 
rzeczpospolitą „ bo ona staje się godłem powstającego świata. Umiejętność 
gry w karty polityczne, jak się autor wyraża, wymaga często takićj zmiany 


w zaprowadzania i sympatyzowaniu z pewnemi formami rządu. Jak. cod. 
piero powiedzieliśmy, 'Trentowski liczy się do stronników monarchii ke. | 
stytucyjnćj, ale tutaj widocznie przed nazwą spuścił z oka nas, bo ta m | 


narchia konstytucyjna, jakićj ząda, na czele z królem adpowiedzialnym 8 


— 


rodowi i vbierałnym na ciąg życia, czemże innem,. jeżeli uię rzecząpospe . 
litą dzisiejszych pojęć ze czczą nazwą tylko królestwa konstytucyjnego? - | 


Prawa ustanowione mają ograniczyć blizćj władzę króla i tworzyć dla. nięgo 
tamę, by się nie wdzierał, w jakikolwiekbądź sposób we' władzę ludy; 
bliższych warunków i szczegułów sposobu urzeczy wistnienia tćj formy rzęgą 
swego utworu, nie podaje. : | EE IDE 

© dotychczas monarchie tak nazwanć kunstytucyjne, były tylko pseudo- 
konstytucyjnemi; Anglia najlepićj jeszcze umila w owćj koustytucyi, włą- 
dzę króla i stosunck jego do narodu ograniczyć, lecz na co w nićj król zre- 
dukowany powiada w następnych słowach: »Czemże król w monarchii koa- 
stytucyjnćj, jezeli nie machiią.żywą, podpisującą uchwały narodu ka. - 
daniu i cele obędnćj sankcyi, człowiekiem dobrze płatnym gwoli temu, aby 
nic nie robił, a jadł, pił, zbytkował i otaczał się blaskiemw.« . Napojega 
powiedział o podobnym. królu:  aJakże możnś przypuścić, ażeby człowiek 
z właenem uczuciem i powną wewnętrzną mócą dał się za kilka miliepów 
franków zamykać w karmniku, by wieprz? — Mówiąc podobnie, przy+ 
puszcza autor widocznie w monarchii pseudokoastytucyjnej podobiedstwą 
gwalcenia prawój władzy ludu 0a korzyść monarchy, 4.czyż Da to radykał» 
wiejszy i pewaiejsży środek krom rzpkćj? | zgadza się też za nią, pą dłu> 
giem i niepotrzebnóm kołewaniu autor, mówiąc: „będzie rzeczpospojitą, 
mająca na przodzie nie dziedzicznego, lecz. dożywotnie wybieralnęgo, czy 
to prezydenta, czy króla, gdyż mniejsza o nazwę.. Gdy zaś o nią moiej- 
sza, czemuż pytamy, autór pzóżnćj walce, słów kilka dzieła swego poświę- 
eil? — Obie formy rządu, tak monarchia konstytucyjna, jak reeczpespo- 
lita, cierpią na brzydką chorobę, noszącą nazwę gminu. Dzieli go autor 
Be górny i dobry. Pierwszy jest, jakby robakiem toczącym, ciało, mOnęr- 
chii konstytucyjnćj; złożony z pochłebców, ludai podłych, niskich ,, ehoć 
błyszczących i opływających. w dostatki i złoto, mało się różni ad gmin do- 
brego, znędzniałego, zgłodniałego, a ztąd .wścieklego i. rozbestwionego. 
Ten gmin toezy ciało rzpltćj (tylko?), wydziera władzę ludowi, by sm 
ją 2 uzurpować i jego to dzielem rzeź Czerwcowa w. Paryżu. . Qba gmioy 
mechaj będą przekłęte w państwie, a jedyny środek przeciw. nim, , €nota 
i dobre wychowaeie, nadane. ad samego dzieciństwa kazdęmu z mieszkań- 
ców kraju. —.Po tych uwagach ogólnćj treści, przechodzi autor, jak cią- 
gle dotąd, tak i tutaj do zastósowania tego co powiedział, na Polskę, — 
W Polsce mają przedewszystkiem być podstawami. rządu, jak dotychczas 
jój dziejów, uczciwość i cnota; lud najjaśniejszym. panem; forma rządu; 
rzeczpospolita, na czele z obieralnym rządzcą, noszącym nazwę królą. Tea 
powrót do formy rządu dawnćj Polski, tłumaczy tćm, iż ma za sobą dzie- 
dziejową przeszłość, Życzenia i marzenia ludu naszego. Przeciw monąpchii 
konstytucyjaćj występuje autor:.z następujących przyczyn: Szlachta nazzą 
i duchowieństwo, dotychczas pelne poświęcenia i gotowe zrzec się swych 
korzyści dla ogółu, tak długo i.dla tego tylko (?) zacne i poczciwę, „Bo, o 
niepodleglość narodową i polityczną kraju chodzi. Skoro ją mieć, będziemy, 
ostygnie zapewnie zapał do. dobrego w dwóch tych, przewodniczących do- 
tąd „Polsce stanach; król w.chęci ustalenia tronu schlebiałby jim i protego- 
wał bez wątpienia; tak rozpoczęłaby się na nowo walka między powadzo- 
peini juź stronati, a skutkiem jój byłaby . nowa rzeż humańska lub galicyjska, 
— Przeciwnie, przy zrównaniu od samego początku wszystkich stąnów 
i przypuszczenia ich do udziału w rządzie rzpltćj, podobieństwo takićj walki 
między. stanami zupełnie piknie... a 1: w 2 (dal. ciąg nast.) 


+ ».Ą» 


pod liczbą 117. położony, osaacoweny na5199 WWyborne królewskie kadzidło 
"Tal. 25 sgr, 4 fen. wedle taxy, mogącej być przej. | 

rzanćj wraz z wykazem hypotecznym i warun- 
kami w Regisiraturze, ma być duia 10. Lipca 
1849. przed południem o godz. Il. w wiejscu zapaeh, poleca 
zwykłóm posiedzeń Sądu sprzedany. - 


„..w proszku . 
w fakonikach po 5 Sgr. | 
wydające ożywiający i nader przyjenżny 


Ludwik Jan Meyer, przy Nowej ulicy, 


ż =" 


|| | 


| 


Berlią, da 20. sSErGaDA re - Wybery 4 pierwszćj ;j izby wypadły 
w, Berlinie niemal wszystkie w, duchy kooserwatywnyin, gdyż. lo jest s40- 
ligą urzędników dobrze płatoych, — Dziś obiegała tu pogloska, że rtwolu-: 
cya,wybuchię w Baryżu A że Ludwik Napoleon umknął. . 
tęmu. wprawdzię teraz, ale być anożę, że wkrótce przyjdzie de krwawego 
starcia, pomiędzy. stnonaictwami wś Franoyk. ; Vogłoska więc fa uprzedza: 


wypadek jak się zdaję nieukhtoną y. i Ministerstwo . Manteufela i Brundeo=. 


harga postanowiło wytęwoć: aż do zebrania. się itb w Berlinie... | 
- Poznań, d.30: Btycznie. — Wybory u: nas. w. Poznaniu do pierwszćj. 
izby padły poacpęści. sylko ne damokcató w. niemieckich i jednego Folaka;i 


reszta, na konsąrwatyszów siemieckich.. Wiemy, ,ze Niemy. powiększój e 


części: zaczynają: pobierać swe pensye od 500. tal.,. a jest ich tu takich, nie 
mało. w Mognavia itak. 20 ;słanu cywilaego jak wojskowego, dodawszy, do: 
nięh. żydów -pozaańskikh, kszy niemiecką atezy mali glazurę, mamy ży wiół 
przeważający dp pienwezćj iaby: Nie daiwi nas, żę wojsko, „Urzędnicy i „Aky-: 
na pałegzeni przeważyii: „w glosach. Polaków ,. ale-ues: zastacania,. iż jegzoŁA, 
wshrane dompokacków „.ŚRÓd: kwiulącego stawu usaqdaików. „niemieckięby, 
"a do: few arayszeń. fiir Krónig ii VW.ateniand i.diesutachA. Y Gb 
br fi dięrnug.: - Rosgnitvzoy wypadkiere żym. wylsożów pań radzos policyi, 
Hirgch,, wysiąpii zb stowórzysźsnia eikiniego ieglysil 40 w gazecje niespie- 
ckińj pozmajiskiśj. z d-30.. Słycznia, mówiąc, że kiedy widzi paielużonego. 
i członków tuega stówanzy szenia: łątżących sięz Folnkani ,: Xtowarzygiwo ER 
kie gie ma; żędlnego zaacaenia, ono bowiem powidno wciąż:ipracować nad 


podniesieniem niemczyzny. NZ 


„Byżąm- „doża 26. Styaaia. 1—, . Ńistylkom nas Życie naródowó RAR e 


dza się mimo usilaych machiqgcyń reakcji y, alo oto i koło Mulczyńa, - gdzie 
| ję Szigzecy morawskich mowy , vzanowii kapłnol ; Lólek , Pawlen i 
Bażan Ajęlkiło własoysu kosztem aalożyli wo wsięch 4 ułógaśza wiqach i 
w mieście. .Bplczy ia Judowe moóbżwskie czytelnię. Lud ż6ż.pojnuja Raton. 
dowość (wa wsi Ludgerzowicaćh wióśuiacy. wyszugik zz dezwi dwódh Awoich, 
kolęgóww, którzy ny radzie gmianój niechcieli mówić :pa. Mora wsku alę - 0. 
niepięgku , .a buwoistrz pam lub) żądał od landrnts; aby mu biepzzyzyłab 
niemieckich akt. als mprawskie.: Może: to błogie skutki dziennika późna szlęr: 
skięgo...który: ye tych śtrdnach liczńych ma: czjtelujnów ju ». Gazeta stłązka. 
(dodniek de: Nr. 47.) nie. pcześtdje: nastawać na-dziegńiik i' dzmoktątów da» 


szych „. a..w tjub. przytaczónyin: śrOjkale, hiesaczędzi. dehoktacyi naszej 1. 


dzienpikawi najobeltywszych, wi wysokdn stoqinia: grubijańskiuh i potwaro. 
czych komplementów, iktórych api pszytedzyć. żie 'śmiem,: siek i śdfoywiadać na: 
nie nięumiem. Tak, kazdy 'krek.uczybiony u dla oświat$studu, jest drógę 
po: cierwiach, drogą zaparcia się-sżobie a pod Więcenia dla ludu.. 'Śnać szkita. 
z. dępatowanymi siy gdzieś rozbikiz mnós(yto "ludz różnpgo kalibru, włóczy 
się osobiście lub przez agentów. po: wsiach 'salązkich.; aby się dachrapać tego 
honaru. — .Muóstwem plakatów .i kstów. pieudosdemokóai ytanych zasiańo! 
prowiącyą oalązky, leeateraz jeszcze możtwyj powiedzieć panoni reskeyo-" 
narzom » szkoda: czasa i atlasu, «. bo „obdry: przewaztty! ba! steadę: demokra -. 
tyczną, a nawet narodową. Rząd przewiduje, śe ks, Szafravek niezawodnie 


zastasie deputowanym, a więc śtira dięj usiloje.owikłać go w proces | Mad- 


blatu, . aby |przez.poledenie go: iw. „Stad « uskaczenia sątlowe 0y przesz odz 
wybraniu gp na iępikówanigo. Ml "USE oai SIE ży 5 > > Ł. > 
| Organ- towarzystwa: ia cyadbskiego | Tygodniki NY - śkó, da. 
ukażął 2: $od owtaćjiskówki,. wilcze jeżniekie polnytzne pazurki.- W Opole. 
wydhodai: vygodniowa półską .» Gezeta did: laduje «Nio'sądaąe zawcześnie,, 
miarkująa: po :cenie „(13 'czeskie: kowar. |. - powazań! się iimierGać,' że to będzi 
qrganiki księdza biskupa lh peżkcyi.- Lud sałążki ;- ta zalste najiędzoicjszy! 
ną świecie , nie' ma .opickóąów redzinikch;. Hoiz szkół sziązkich edzspińiyr: 
Pałsktem .miewychadzi; aló-niqniczóny, stardniony zó wszech stron, za na: 
mhdzie; nepcyv'z okewieliiź dlą sógże - pracą użytylłn'b PWĄ: mą » 
| hi Ohełmna.: +: Wgbogy: dobrze: wypadły, —— Donekrali zwyciężył, 


PO 7 
/ Ara . 
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Nię wierzymy. 


; danego Bolaka. 
-czal: niech zyja demokraci: a 


- czne odnieśli... 


duia 1, Lutego 1849, 


Obrano. na w ylscje 20 Polaków. a 6 domokratów niemieckich, W naszóm 
mieście ani jeden. reakcyonista tj. vieprzyjaciel ludu; chcący dawnych rzą- 
dów, 0a wyborcę obrauy nie zastał. Najteudpiejszy był 'u.nas wybór w 4. 
obwodzie. :Były tame trzy. partye, najliczoiejsi byli: niemieocy demokraci, 

potów reakcycniści a: najelabsi Polacy. Najpszód przy wyborze przeszedł. 
demokrata, Votum aby zaden reakcyonistaj pie przeszedł , połączyli się bie-. 
miecty. deńiokraci z Polakami i obrali dwóch Biemieckich demokratów i je- 
Gdy się > SA lud powi a pe Pm 


| Czech, y.. | | 
ERAJĘG do. 23. Styczhia..— Odbyło się kilke w bask się 
rozpoczęcia na nowo indagacyi. we względzie: wypadków. czerwcowych. 
Awnestya wyraźnie wymienia tych, kłórąy w powstabiu udział mieji, . ale. 


' pieobejhuje wcałe naczelników, a zatów «i! podłegają karze. Tym sposobem 


definiując ową. amne>tyą,. Z wyjątkiem „maływ, wszystkich móżna: pod kate 
geryą tę: podciągnąć. Padobno. Hamnierstekn. w, Galicyi. miał jakieś ważne. 
dokumońta tyczące .się' końgressu siewiańdkiagóww naleść, (dzi Jan zsn wys: 
razem Alroneypowsćj ;-1 | a odesłać; a 
griitzzaów w Węgrzech półaotnych. włerkażcj był szczęśliwym , i „|. 
rał jakieś pargaminy, które go mócno ucicezdy.i .: (0 -ta.nó śliczna piowia-. 


„stka od kądzieli; dwaj: rycerze wysżłi uż. szukanie skadbów, i czapioksięską 


szteką: obaj wynaleźli czego szukali, i le w. jednym dnia a, podobno i o: je». 


. daćj, godzinie ;' a zato W indieebgtiita.. maj. słuszmość!. trzeba znów z przy 


wódzeami w piyezeć szeroko ok rsiy moe. | 
W o ę gorzy. -.. 

-04 śradicj Seląska austryatkiego, da 24. Styczkia: ad - Wczoe | 

raj rozeszla: wię taj pógłeśka nadet radosna, że Madziary żwycięstwo 208-- 

-Na które miejstu, i jak zpźcznb nie wożnś się jescze było: 

dowiędzięć; tyle tylko mówią, że-to. stało się. w :Śpodkańych Węgrzech, 


'»zdtem przeciw Windischgritaowi:: — 'Paży braku. aupolnóm: dzienników. 


publicznych, ad mianowicie wołhomyślnych, jako też pray. sprawozdaniach 
pakcyjńo: austryiackich, w pozekręcaniii kihtów prawdziwych i tajeniu do— 
niesieh bezinieressewnych, .niepredubieńżtwem. prawiś jest dowiodzidć sib. 
o saczegółach: bliższych: . Powstanie madziarękid dóras. więcćj. łączyć się bę- 
dzie a: polskićtw, b wy wóła. możę rewolucją : „polską. „ Bam ściąga zewsząd. 
posiiki pobkie i stoiijua na zienii polskiejs (Windieehgritz . jost w, Peszcie. 
skazany” vą' -bekczyność: eHwilówą ,- ziemia rosmiękła.i fowietrzę niaptzyjae 
żme przeszkadza inu”w; pochodzie dalszym. Kosaut .zać żótuje się w Debre- 
czynie. do bitwy wakiióji . 'Węgry 4iołidalowe i. Siedmiogród prawte. chł 
kiomi:w nękath Madaiarów. :1W Galicyi zahodoiźj żą kika dói: bój się. 
rdzpocznie, i bpódziewaniy: sięy: Że tu. potęga wańryseka ;pękaię . W. Raci- 
borzu 'zriajdwje sig skład brosi,, przeznaczónćj dla. Węgrów, którą jednakże: 
włudze praskie dotąd 'wstrzymują, . Szłą onk:przeż Vyróclaw, i byłaby: 
miepostrzedona- dalej przesłaną ,. gdyby jaj jedza z.owych kicżnych śpiegów. 
austryackich , 'włóczących się pe brajń nadzyni, niebył w drodze edkrył, i 
od władz preśkich. żatrzymania urzędownić nid zażądał. . To uczyniono tym 


othotuićj., że wielo dotyczacych władz: nadgranicznyth pruskićh podobno. 
steń takżó ż'zełdzie austryatkini,' r pnzedetwstystktem tema: z owych trzech. - 


cóżarzów Bejlejićj służy, Utóry największe daje. ppdźradki: _Madżiacy. per... 
dobne' czasem depićj. płacą nia ich przeciwhicy, i dla: tego nie jednę'tztcź! 


przeprowadzają: L W:chwilo'ebtcnćj: zawisło wszystko od'Fraacyi, .pło». 


romy na. zachodzie: sprowadzą: pieruny.:na wóclióśd i: połudmie. . Ale cierpli-. 
wości braknie; zastanawiając się:nad' postępkami : podłemi owój Francyt 


urzędowój, nad: jej dypłomicyą ziarn napoleodską , legitimietyczną, 
kroacką. 


(fiter powien Aadrośski: sdiay w armii”. „węgierskiój od i cO D2wr 
stępuje: »Buletyny zwyscięskić Wihdischgriitża zamilkły, i zamiast tego, 
ów wódz: zkakomity kagmi teraz publiczmość czeżno-żólłą Viedaia w swym 


=" 


. Ś spo * | | śś 
, » da ; ; IE a”. R , . + . .. . = 
doraźnym dzienniku urzędowym listami gończemi, które są prawie jeszcze 


śmieszniejszemi, niż jego pompatyczne buletyny głoszące o zwycięztwach. 
niesłychańych. Dla tego, aby my publiczność uwierzyła, że sprawa wę- 
gierska już się do upadku chyli, każe Koszuta z żoną jego ścigać listami 
geńczemi, jak gdyby już oboje uciekli, a oni nigdy jeszcze pewnie mniej 
o ucieczee nie myśleli, jak teraz, Osobliwie uwagi godnym jest list goń- 
czy 2a panią IKoszut, która jak się zdaje jest solą w oku pani Zofii, gdyż 
wnićj zapewne widzi współzawodniczkę do korony, z tej tylko bowiem 
przyczyny w jćj rysopisie pod rubryką znaki szczególne zamieszczono spoj- 
rzenie rozkazujące, postawa dumna, ubiór wytworny. Albowiem ta najdu- 
mniejsza w świecie kobieta nie może sobie żony tak znakomitego męża ina- 
czćj wystawić, jak pyszną; tak jak pacholek ksiązęcy w nićj'inną kobietę 
widzi; niź obrazy codziennie się jemu na dworze przesuwające, u których 
wzrok -hardy i pycha naturaloemi są attrybucyami księżnej. Osoby, które 


miały sposobność panią Koszut osobiście poznać, zroliłyby rysopis jćj. 


wcale od powyższego odmienny, i pod rubryką znaki szczególne, przyto- 


. czyłyby zgodnie z prawdą, miła, bez przesady, niew ymagająca i-obywatel- 


ska w swćm zewnętrzoćm postępowaniu. Dla policyi austryackićj zrobili- 
byśmy dodatek dla nićj.łatwy do pojęcia: wzrok i branie się zupełnie prze- 


ciwne od matki mlodego Dalaj-lamx: Zresztą porzućmy osobistości takie, 


a pizystąpihy do udzielenia niektórych objaśnień prostujących wyobrażenie 
a stanie tzeczy w Węgrzech, a osobliwie pod względem przekręcanych wy 
padków -wojenaych. - Wiadomo, . że. wszystkie dzienuiki: czarno-żólte nie- 


szczędzą pracy, -aby dowieść, ze Węgry nietylko zostali zwyciężeni, ale 


także, iż wszędzib tchórzami podłetni się pokazań, aby przezto sympatie 
dla Węgrów: w ogólności osłabić, jako też w szczególności Wiedeńczykom 
okazać, jak nieoględnie sobie oni postąpili: powstając w Października z Wę- 
grami i. ujmując się za mimi. Pobieważ Koszut wśzystkiem .żawiaduje, 
i zatrudnienia wojenne w Wegrzech cały mu czas zajmują, a zdrigićj strony, 
łączność z zagranicą utrudniona, przeto praśsie. czarno -żółtćój łatwą było 
rzeczą wyobrażenia fałszywe-6 charakterze: wojskowym ,* sposobie myślenia 


4 położeniu Węgier za granicą rozpowszechniać, gdyż zaden głos. nie stanął . 


w obronię sprawy węgierskiej. Spodziewani się. zatćm, iż przyjemność 
zrobię „czytelnikom lubiącym prawdę i. wolność, malując stosunki węgier* 
skie w kolorach prawdziwych. .Do:obrony Wegier potrzeba armii £2U do: 
450,000 ludzi; w chwiń kiedy -rząd 'ausryacki z drogi prawnej zboczył: 
i-sposobił się do wydarcia przemocą 'bremi prawa 'i wolpości Węgrom; armię. 
tę, prawdę powiedziawszy,” należało utworzyć. - A więc zadaniem głównam. 
|narodu' węgierskiego byłe starać się wszelkiemi siłami o ntworzenie armii. 
takićj,' gdyż -oprócz jazdy, kiłka tylko batalionów. piechoty 4 cekolwick- ar-. 
tyleryi sprawie ladówój: wierhewi pozostały, NE. y 


. | . 


> Traeba zatem było nieprzyjacieła jak tylko można oajdlażćj ża grani. . 


cami utrzymywać, i-w tóm eelu. Preszburg weioocniono, jako też.. granic 
powyższych ile.możnaści jsk najdłuźćj odpornie broniono. Ponieważ plaa 
kamarylla austryagka'ułożyła, aby: na Węgny © dziewięciu „pupktów napaść, 
jako też morderstwa galicyjskie pó! metternichóśku w Węgrzech powtórzyć, 
aby. szczepy. różnorodne nawzajem się. wyrzynały, przeto trudno było Wę- 
grom siły. potrzebne de bojw zebrać,: zwłaszcza ie 'mającym: broni. ani £450- 
bów. -Mimo tych przeszkód udało «ię jednakże Koszutewi zorganizować 
armią 2-67 batałionów-Honwedów dobrze uąbrojonych ,.12.pułków jazdy. 
„i park. artyleryi. przoszło 300 dziśł. - Przystąpmy teraz do "zbadania bliz= 
szego działań jeneraja-Góvgoya. Jak się wyśćj powiedziało, Preszburg, 
. wamosniono tylko dla wstrzymania dluzszego armii austeyackiej, kiedy więc 
Windischgrita, wojsko swpje'pód Preszburgiem juz zgromadził, A kampanią 
na dobre rozpocząć zamyślab;. powinnością .Górgeya było. 'eofuść się atam- 
tąd, zwłaszcza, ze gdyby się . tam dłużćj trzymał; jscerał Szwarzeoberg 
i Simonio przez 'Tyrnau, jako też. inny korpus „armii austryackićj przez. 
Oedenbprg po za”plecami:jogo- w Szm - środek Węgier mogli się : wcisnąć, 
| gdyż przeciw 42,006 korpusówi tamtego, był -wętanie brygadier Żyda 
tylko 1708 ladzi wystawić; w Oedenburgu stało tylko dla strzeżenia gra. 
_ nicy 150 łodzi. z legii niemiockićj i dywizyón huzarów, — dw rót.aranii, 
jako też przeprowadzenie żywneści, bydła, broni it. p. odbyły się spokoj-- 
nie i w największym porządku, i-te wten sposób; że' jedna część korpusu 
Girgeya cofała się po lewym brzegu Raby do Komom, a druga po.praw ym, 
przyczóm oprócz malych. utarczek pomiędzy 'ptzednią sttażą austryacką 
a tylną węgierską nieprzyszło do bitwy: znaczniejszćj;. w takich wałych 
starciach się. świełne „wykazało się. męztwo Węgrów kak wielosirocinie Zar 
czepiane. Na dowód przytaczam: tylko; ze Gdirgcy pod Tyrnau „piejscem. 
- wcale: nieobroonem -w:4700: iadzi opierał się Szwarzenbergowi „ który ną 
niego w. 42,000 nacierał, przez cały dzień, i przytón tylko 300 ludzi utracił. . 
Pod. Pereudorf dwa dywizyony :huzurów rozbiły cały pułk. jazdy nieprzy ja- 
cielskićj, podobnież pod Altcaburgiem. dać 
dem strategicznym nie miało wielkiego znaczenia, .t pie 2 polecenia Girgey,. 
ale tylko pa rozkaz komissyi obrony kraju nieznającej. się na strategice Wys: 
konanem zostało, gdyż oprócz tćj drogi do Pesztu i Budzynia wtodącój, 
stoi droga rzeznicka nieprzyjacielowi otworem; było jednakze z początku 
w planie wstrzymać tam przez czas niejaki nieprzyjaciela, a nawe: bitwę 
stoczyć. Z powoda wkroczenia jentrała Schłicka, musiał Górgey wielką część 
„wojska ewego ażyć do działania przęciw nięmu, drugą. przeszkodą była-nie: 


A 


' Lube okopanie Raby pod wzglę- - 
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o Z A R/6 suk NK ROEE IECJE IMĘ. 
nawiść osobista pomiędzy. Perczlem a Górgeyem ponieważ tamten nie chciaj 


stać pod rozkazami tego, jako młodszego, a nakoniec niespodziewane z: | 
marznięcie trzęsawisk ułatwiło niezmiernie pochód wojsku austryackiem , 
, drogą rzeźniczą. — Wskutek tego postanowił Górgey, jak też był pów nien, 
Raaby nie bronić i cofnąć się do Pesztu i Budzynie. 


Lubo armia austry. 
acka spieszniej postępowała w skutek powietrza sprzyjającego, niż spodzie- 
wać się było można, to jednakże żywność, broń i t. d, z Raaby bez. prze. 
szkody do Pesztu i Komorn wywieziono i to W takićj itości, iż w ostatuich 
trzech dniach 4780 wozów wysłano. Przy odwrocie z Raaby do Pesztu, 
oprócz małćj utarczki pomiędzy legią nieimiecką i batalionem ks, pruskiego 


'a przednią strażą austryaćką, takze nie przyszło do żadnój potyczki, w re. 


sprawie tej utracił legion niemiecki 20) ludzi, a batalion ks” skiego 150; 
na korpus zaś Perczla odłączony od armii napadł nieprzyjaciel siłami przes 
wyzszającemi i rozproszył; ale nie wytępił, jak buletyny austryackie gło- 
sily, gdyż przy zebraniu w Kabinie wykazało się, iż tylko 800 lydi utca. 
ił. W Peszcie i Budzyniu były siły: dostateczne, aby się przeciw potędze 
anstryackićj skutecznie oprzeć, itó także leżało w planie," ażeby przeciw 


armii nieprzyjacielskićj wystąpić zaczepnie, skoro tylko pościągają się wszys- | 


tkie oddzialy wojska w innych częściach Węgier porozrzucane. - Z jednej 
śtrony zamarznięcie „wczesne bunaju; '.4 drugićj ociąganie się Meszaros, 
którego wojska na Czaś ożnaczońy nie żdążyły, pożostawiły rządowi wę. 


s A 
"RZEZ 
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gierskiemu do wybora: ałbo się dać otoczyć przez korpusy nieprzyjacielski : 


a tćm samćm od wojsk wszystkich w kraju i calćj ladhości; albo, eo jedy. 
nie było korzystnóm, 2 całą siłą główną połączyć się w pewnym punkcie 
zbiórowym, aby tym sposobom kśżdćj chwili przeciw nieprzyjacielowi wy- 
stawić można armią odpowiednią: To wykonano ża: porozumieniem się 
z sejmejn ikomissyą obrony kraju, i Debreczyn jako miejsce najstósowsnie 
sze obrańo z powodów mastępojących; ''4) Debreczyń, *w odległości 41 
mil od Pesztu i'Budzyni» teżący,- miasto madziaryzmit, zasłoniony twier- 


'dzami Muukacz i Szigel: we flaneo komitat Szatwarski, węzeł madziarskićj 


linii operacyjaćj, najpierwsze: wazniejsze miasto handlowe po Peszcie , opiera' 
sie skrzydłem lewem o "Temeswar a prawem przytyka do Karpat i 2) przy” 
jąć należy, że: rozległość stepa- debreczyńskiego, około 30 mil kwadrato. 
wych, dla swych drog prawdziwie niedostępnych. i niepedobnych do ńżycia, 
przy oajmniejszćj zinianie powietrza, więcej przeszkód sprawi w pochodzie 
armii austryackićj, niżli ich Napełeoa w odwrocie z 'pod: Moskwy vnalszł 
przy przeprawie'przez Berez ysę. Rozeiągłość linii.zaczepnójow razie jćj przeła-- 
mania tóm szkodliwićj oddziały wa, zwłaszczaj że jenersłowi Bemowi nad grac 
nicą' galicyjską' dosyć się powodzi, a spodziewać się nie nałoży, aby pos> 
wanie się armii cesarskićj wpwoątrz Węgier wigcćj epmpatyi. wżbudzało, 
niż jój-dotąd w krajach pogranicznych znalaałó. .. Bitwę łatwo wygrać, łecz. 
Jad taktyeżnie odparty! nie jest jeszcze dla tego strategicznie i'polilytanie 
zwyciężonym. Zwytięztwo ostateczne Węgier zawisło na tóm, aby wy- 


„wali do chwili,: w którćj się Niemcy zaczną ruszać, a ludy' poznają się 


na. dążności pansławistycznćj ze strony Rossyi.. . KIE 
BA 4 <. Nadceńiczyk, oficęr'w armii węgierskićj. 
„iaslbalieya: 20064 

d.>23. Stycznia. -— W. sporaqdzonym na zasadzie 


WZA + „981. i ś 
UJDEZA p. „gł LS SEO 


i, 1ć wy do 4. 45. 


- b. m. przedłożonych: dapoetów wykazie o- stanie oryentalnćj cholery, wy: 


mieniony jest 233 miejsc, w któypm -opidemia 4a.w:czasie przesłania: pomie- 
nionych doniesień:jószcze 'grasawała. M: tych miejscace liczących 407,225 

mięszkaneów izachorowałe -na . cholerp: w:ogólsu 46,687 osób, z których 
8997 wyadrowiałó, 6688 umarlo, a 855 pozostało w kuracyj.: - Liczba 
więc: dotkniętych tą chorobą esób'zmniejdzyła się w porównaniu z: wyka- 
zanemi: z końcem drngićj połowy «Gradnia o 64, liczba żaś pozostałych 
w kuracyi o 162. --Kpidemia ta.wstałe w 1345 miejscach, kędy z pomie- 


dzy '1,423,724--badności aestało . 88,878 mieszkańców rasonych:: z tych 


wyzdrowiało 53,715, ymarlp 34,663. Z dat powyższego wykazu widać 
następnie, ze cholera azyatycka od eżesu pojawienia się jój w tćj prowiacyi 
w 1578 miejscach liczących :4,830,949 'miesakańców .w ogóle 05,063 
osób dotknęła ; <zrktórych 62,744 wyzdrowiała,: 41,408 umarló, a 855 
według: ostatnich qaportó w. .potądjeśzcze choruja. w stolicy: zawartćj w.po- 
wyższych liczbech, wydarzyły się 'w ciągu wółbidachch połowy Stycznia r. b. 
tyliw 2 wypadki chóleryczne + które się zakończyły mete. kiedy liczba 
ogółowa dotkniętych: tu od 7. Sierpnia :r. z. cholerą osób -wyaosi 4954, 
z pomiędzy którćj. 4090 osób wyzdrówiało, 864 zaś umarło. - « 
| „os Frame Va. | 


> Paryż, dn. 26. Stycznie.:—. Tak, jak teraz jest; pozostać na żaden 


sposób pie może, ua to. się: Wszystkie zgadzają stcomnictwa. Takiego za- 
trzymania się machiny rządowćj jeszcze nie było. Wszystko jest "tknięte 
paraliżem, a władza publiczna taki osłabiona, 'że w przeciągu doby możnaby 
ję obalić, łatwo śnić sobie nogą 'o Napoleonie, Ludwika Filipie lub Hea- 
ryku V.. Rzeczpospolita z.preżydebtem swym, 'miaisterstwo i zgpomadze- 
nie-oprodowe zagrzężli,.a kte ręką ich schwyci , ten ich też utrzyma, czyli 
na długe, to inne. pytanie, Francuzi tak daleko postąpili w wyobrażeniach, 


że dokładnie wiedzą, iż w stój. chwili forma rządu występująca z nazwi- 


skami zgrzybiałemi. niczego niedokaże. : Smieją się przete z rożuych' stron- 
nietw , które z swymi bałwanami występują. « Dos walki występoją 'cało 
klassy, niezadłngo ujrżemy walkę połączonego prolętakiału z cozdzobnionćm 
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[m ostatnie bardzićj się rozdrabnia, tem lepićj. - W dniu na dobre, i może te popojone tumy byłyby się nadażyć wieln dopiśiły, 
24. Lutego przypada rocznica za rowadzonćj rzeczy pośpolitćj , jakże obcho gdyby „republikanie uzbrojeni niebyli przybiegli , i sprawę ię zakończyli. 
dzić będą tę doroczną aroczysto 6? Czyliż wdowy z sierotami po uwięzio-  Obsadzih potem żamek i imne gmachy publiczne, aby wszelkim wypadkom 
nych i poległych bokaterach rzeczypospolitćj zasiądą! do biesiad, zapytują nieprzyjemnym zapobiedz. = Z Lachaux - de - fonds pisze Republicain 
jedni. Nie, odpowiadają drudzy, razi rzeźnicy Cavaighiacey mają pier- neuchatelois ż wczoraj: W tej chwili wychodzi 21 kompanii wojska 
wszeństwo do stołów. Kiedy tak stronnictwa pomiędzy sobą się 'wadzą, do Neuenburga. | | RB, 
zbliża się uroczystość doroczna rewolucyi. Uroczystość ta nie jest przeda+ Tumo 
wniepiem rewolucyi, ale przewietrzeniem rzeczypospolitćj malowanćj, ca. 

. €anćj, wymuskanćj, rzeczypospolitćj mieszczańskićj, która z rozpaczy 2a- a | | | | 
grzęzła w Napoleonie. lddwik Napołeoń' jest zakończeniem rzeczy pospoli- Choć jednakże rzpltą, jako skuteczny środek na to przewidziane złe sta- 
tćj mieszczańskićj; on był ostatnią kotwicą zaufania, kredytu, a z nim upa- wia, uważa jej zaprowadzenie w Polsce, a raczej zaprowadzenie tegoż 
dnie wsżystko, co przypomina dynastie, czy to orleanistów czy henry- przed Światem, tylko jako środek do odzyskania niepodległości krajowćj 
Nade RAEC Z i zjednania sobie sympatyi naszego świata. Pod razami rzpltćj, tćj chorą- 

-*Dziennik republicain rouge powiada: republikanie nareszcie za- gwi obecnego ruchu upada świat stary; nazwa rzpltćj jest jakby trąbą wy. 
czynzją się ze sna przebudzać; spisek uknuto do powtórzenia 15 Maja, ale wracającą samym swym odgłosem zastępy starego świata; i naszćm zada- 
w duchu tnonarchii, ż tego powoda zwołano sekcye i podsekcye, a w SE- niem jest u siebie stan dawny, t. j. jarzmo nas gniotące zwalić, dła tego 
kcyach. znajduje się 60,00QG republikanów gotowych do boju, a ci zapra- bierzmy sobie obok hasła niepodległości, także i rzpltą za hasło. Mimo to 
wdę tjle znaczą co 240,000. W 'rżeczy samćj żgromadzą sięw tych dniach pie jest autor jej zwolennikiem, bo widzi w nićj pryncypium -zoiszczenia 
szefowie sprzysiężonych rojalistów z prowincyi (połączonych orleanistów i zburzenia, czego wrogiem już w Wizerunkach się ogłosił. Jakżeż 
z lenrikistami) w Paryżu, dla tozpatrzenia się w swej sprawie i odebrania to pogodzić z jego, co dopiero na przeszłych kartach wyrzeczonćm zdaniem, 
instrukcyi o: towarzystwa z ulicy Buphot. Policya zwietrzyła ich zamiary, „będzie rzplia ua czele z królem, bo mniejsza o nazwęs itd.? — Takie ro- 

"ale oeżywiście pod jednym z nimi spoczywa dachem. Nitchnoby czerwoni zuwiowanie nazywa autor umiejętnością gry w karty polityczne; my pazwa- 
republikanie chcieli zgromadzić się w Paryżu, a zapewneby policya na nich [ibyśmy to raczćj gmatwaniną, w którą mimowolnie popadł, a z której 
się churmem rżucila. Stowarzyszenie Duphoła jest arcy dostojne; we fra- papróżno wyjść usiłaje. — W ostatnich tych awagach panuje pewna -zawi- 
kach i białych rękawiczkach, zbiera się dziwnóm zdarzebietn niedaleko cżeń- ość i $natwanina; — spowodowała je, jak już wyzćj powiedziano, bez 
wonószkarłatnego klubu Valentino, obbk domu Robeśpiera. Jeżeli przyja wątpienia owa'pretensya autora umiejętności gry w karty polityczne. Za- 
dzie do trzepaciny, to w okamgnieniu może być ustawiona gilotyna socy- | miast wyrzeczenia po prostu : chcę w Polsce rzpltej; ale przedewszystkiem 
ałno demokratyczna. | 0 200" -h niepodległości Polski, wyrzekł to dopiero po długich kolowaniach, po kil- 
| Revue des deiix mondes donosi z wiarogodnegoźródła, że Metter- ku dziwacznych żdaniach, a nareszcie po. oświadczeniu zabobonnćj obawy 
nich na wiadomość o udaniu się: rewolucyi lutowćj Francuzom ofiarował * przed rzplitą , której świat obecnie się.dobija; i którćj autor Polsce życzy. 
Jewy brzeg Renu, ażeby .ich wstrzymać ed iuterweńcyi w Iombardyi. -— Swą niekonsekwencyą autor sam zapewne najlepićj uczuł, bo zaraz po 

o Mi nisterstwo tak dalece jest przekonane o wybuchu no- rozebrany m przez has ustępie. zaczyna się tłumaczyć niejako z tego, co 
wćj rew olucyi w Paryżu, że wszystkie wojska trzyma w koszarach powiedział ,* i zabezpieczać z góry przeciw wszelkim niekorzystnym wnio- 
'w pogotowiu'i massy nabojów rozdziela pomiędzy załogę paryską. Na do- skom, jakieby ztąd przeciwnicy o charakterze jegó wyciągnąć mogli. — 
" wód przytaczamy. następujący okólnik zamieszczony w M ońitorze: . Ustęp ten znów pelen cierpkości i namiętności, przypominający autora 

* Pa ryż, d. '25.- Stycznia. — Kilku prefektów 'osądziło za rzecz dogo- wizeruoków ; za dowód niechaj posłaży wyjątęk, tworzący koniec drugiego ' 
dną,. opuścić swe ppsady i przybyć do is A bez otrzymajiia pozwolenia rozdziału dzieła! ' »Osławcie mnie tedy, nie zmuszajcie mię do dalszego 
w .tym celu minjstra. Nie nogę cierpieć podobnćj dezercyi w chwili, w któ- - walczeniaz wami, „poprawcie się, ai ja puszczę grzechy wasze, tak stare 
rój. dopełnienie urzędowego obowiązku jest bardzićj koniecznóm, niż w in- jak nowe, w zapomnienie i-ubjegłą już przeszłość! .Wyznawcy brater- 
nych czasach. . Z tego powoda oświadczam, Że każdy prefekt i podprefekt stwa! Podałem dłoń braterską w Krakowie, gdy była wam potrzebna (?), 
opuszęzający swoją pogadę bez pjrzyinania urlopu, uważanym będzie za dy- 4 wy na nią płać chcecie? O! .odpluję, gdy mnie zniewolicie! : Tynicza- 
missyowanego. Przyjm wyraz mojego poważania. , Sem raz niosę wam braterstwó. "Zgody, zgody i miłości dziś'trzeba!« Py- 

21 4, Leon Faucher, minister spraw wewnętrznych. tamy, czy się godzi Trentowskiemu sprawę tak czysto osobistą, jaka się 

| | PAP CA RARDACIE toczy między nim a jego nieprzyjaciołmi wyciągać przed trybunał publiczno- 
ści, a dalćj czy przystoi autorowi, niosącemu ma czele dzieła swego godło 


mieszczaństwem. 
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Przedburza połśłyczna. | 
(Dalszy ciąg.) 
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-" Z Tulonu donoszą pod d. 21. Stycznia, że 1500 żołniegzy cwsiadlo. 


na.okręt Krysgtol Kolómb i mają być: przewiezidni do Afryki,  Q.papieżu 
| „Czlonkowie. .góry "dowiedziawszy. się o zamierze, winisgro. zamknięcia 
wszystkich klubów , pomanawih we. wszystkich, okręgach ludsiejszych Pa-. 


ryża pozabładać kluby i bronić inh.ową nietykalnością. -: 


Minister. spraw zagłanicznych 'd6 wszystkich” prefektów wydał okólnik. 


zwolontm,. jest wię stowarzyszeniem tajnem 4 ulega karpi przez .pfaw6: -. gomściła się na nićj okrutnie i gie poi raz Ostatni w cewohicyi czerwcowej, - 
naaa28300510... Ponieważ mam wszelkie powody do przypuszczania, że sto- | oAzdz 


warzystenie -to, 'pojnimo: aawknięcja lokalu głównego , jeszcze eksystuje, 
utrzymuje swe filjo. wa wszystkich departamentach, przeto obowiążuję pana 
czywać nad jego dziśląniami'pó 'departamentach. - W .razie potrzeby .porozu.- 


miesz się pan z władzami sądo weuni. „liczę na pańską punktaałność i ener-. 


. 
. 
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gyę.. Paryż Zi. ac. 1849, Lępn Faucher; niiaister spr. wewnętr.« 
a= s” + gstń a 


a "5.50 Wł o c hkzy, © 
: ZTu rynu piszą pod 21. Stycznia, że Radetzki Medyolan opuścił, 
aby. gziąłać przeciw NY enecyi w kierunku od Piacenzy. '. E 

6 JAM Szwajearya - 
23. Stycznia, — Stronnictwo rojalistoskie 


— Perewburg, fin. podbu* 


rzyko węzdr aj pieniędzmi i wódką »Chavanniersu. (najniższą klassę ludu) do . 


oćipola leje ski kytnącamy parąądkowi rzeczy. . Przębiegali ulice rycząc: 
vive le roi! Niezadlugo od słów przyszło do czynów , bójka rozpoczęła się 


mmm mi w m 


prze .... .  MMMESSSSNNNNNE 


miłości i zgody, grozić swym przeciwnikom, odwetem poniżąć gó tylko 
mogącym h — A 
| W trzecićj części dzieła; w Rzucie oka po Europie, odprawia 


autor z kolei pielgrzymkę po wszystkich krajach Europy, które bądź to 


w obecnym ruchu już wystąpiły na widownię wypadków, bądź też wywo-. 
łane i obudzone nim. wkrótce wystąpią. . Ten swój przegląd zaczyna od 


Francyi, — Francya, jak zawsze dotąd, tak i tego ruchu inicyatywę wzięła -- 


na siebie. Zwaliwszy „tron Ludwika Filipa ,. elektrycznie poruszyła niele- 


- dwie wszystkie inne narody i wezwała je do naśladowania swego przykładu. 
Jakież więc było powołanie Francyi wobec ruchu europejskiego? — A oto, 
miala przeznaczenie, wydawszy. go. na świat, pielęghować i ksztaloić, „jak . 


zwichnęła ruch wolności europejskićj na korzyść reakcyi, oddała Włochy |. 
pod nóż Austrysków, i sprowadziła teatr i tak nieucbronśćj wojny europeje ©. 


skićj z pod Kijowa lub/Smoleńska w serce Europy. 


. 


ców przystąpić wam,s daje z góry miarę, jak o nich dalej mówić zamyśla. 


„jl rzeczywiście, wszystką swą żółć, gorycz | nienawiść wylewa ju Trento- 


„dyski w stylu często popadającym w gminność, zeszkaradzońym najpespo- 
« Jitszymi wyrazami na tych Niemców, których językiem w początkach swego 
(zawodu autorskiego pisał, wśród których 17 lat przemieszkał, i których 
(areszcie w namiętnćj odezwie z 31. Merca roka przeszłego przestrzegał, 
A tych Polaków, „którzy się znajdują w bandzie Heckera i Herwtgha, 
„(chcących przecież propagować uwielbiany teraz przezeń ruch republikaa- 

cki), nie uważali za wyraz i reprezentantów ogółu swych ziomków. — Nie 


/ 


s ELO + GORĘ —qa RYEZUTIE.- e 2 


„3-0 Skończy wszy przegląd Fraacyi i jej palityki, przęchodaj autor-na Niemo i 
cy. Już sam początek tego ustępu: »Ach!!! "Teraz" do: obniierzłych Niem> 
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przeczymy, iz pa większćj części uwagi autora tak o obecnej polityce, Niem; 


salę $ : 


asf sile. 0) - | ROSTOCK ś I RRZEE M ! . A 41.7 ONES o *. LUSE ' 
ze Słoyianszczyzną PE pryncypia różhiących się narodowo- 


w Niemczęch przeciwnie, jest tylko, jak się autor wyraża: „prostą rachubą 
sobków, szukających popularności, a wJaąsnego wyniesienia lub zysku. 
Klaby demokratycznę niemieckie sprzyjają nam „głośno, miłują nas po brae 
tersku. Ale, gdy dotrą do kresu: Powiadam wam, iż i republikacie nie- 
mieccy, gdy otrzymają żórę, tak się pod względem nas przedzierz ną w dja-, 
blów, jak Welckery, Wiesnery, Gerwinusy. 1 to naturalna? 'szak du-| 
sza niemiecka brzydkie sobkostwo.  Sądżże więc sam, niejest Ji. to kraj 
| barbarzyńców ? Niejedna dzikość pierwiastkowa A jeszcze bardzićj przekształ., 
cehie i zepsucie moralne daje ludowi barbarzyństwa patent. Po tym wy-, 
buchu żę pet imie "Niemcom, ostrzega jednakowoż Polaków, aby, 
ich nienawiś dh Germanizmu w.sieci cara nie nagnała. — Ww dalszym ciągu, 
"tego ustępu-ó Nieincach, w. którym pieco dalej, jak Nero cal. tak autor. 
niemieękićj ludzkości jednego łba życzy, by go módz ściąć jednym zama- 
cher miecza, przechodzi do krótkipgo przeglądu polityki niemieckićj wśród, 

SREEGANENISOE 0 (dal. ciąg nast.) 


> . 


ó$tatnich wydarzeń. | 
Makieta Ffegier. (Webreezym.)) ||: ''' 
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Przedemna D ebręczyn! Słońce już kryło się za piaski, z za obło- 
ESEOKACNCSK R oboicagć. 9. 9! łot. NATI DALE SWE ORC * Sy” U eż PROD: O) 3) s $ 
ków gwiazdy wyglądać zacz pały, gdym. zajeżdźał do najwierniejszego kró- 
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Jewskiego miasta Debreczyna. Debreczynie, ty dz więczna słobodo wiej. 
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skiego póicza "w twoje ib ry z gości na nanki filozofii i teologii: - | 
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5. "SPRZEDAŻ KONIECZNA. . 
'* Posiddłość młynarska w Nadroż ny ów 'pód 
„miastem Powiedziska położona; do Fxydery- 


t [£ 


i m) 


ECS 


(0 UWIADOMIENIE. ...... 


KOS 3 WROTE | 
)ziennik »IPolska« pod rodakcyg na. 
czelną Hilarego Męciszewskiego. POŚWK-: m ń 


* tworcy nieśmiectelnych szynęk wędzonych, i mydlarzu, niespracowany, j- 


czyzno nieskażogego.Madyara i ciżem przy ostęogach.-z frandzlami. . Ry walu 


- błotaćj Wenecyi., małoś mię. Zycia niępozbawił, Bryczyna moja czw óro- 


sprzężna węgierska o włós, że w błotach niepochłonglą. Mój kocisz po. 
dobnoś. zę szkoły romantyków szukając wzorem patryarchów. ciągle drogi 


po gwiazdach i księżycą postrzegł się dopiero gdy lejcowe Już popąs w bło. 


cie zastrzegły. , Bądźcie zdrowi rowantycy, j patryarchowie. przed rzęczy- 
wistością ; ku prozię wtedy i myśli i usta, w. klątwy i groźby zatćm i mój 
furman gdy złazić musiał i odpinać zaprzęgi;, kilką batów i dobre słowo 
ppdratowały qareszcie, i stanęliśmy szczęśliwie w gospodzie u Ar pada 
dziękując. niebu za spoczynek dla piaskiem upudrowanćj głowy, 

| Nazajutrz wywiedła mię ciekawość opatrzyć tę węgierską Wenecyę; 
prawdziwie tylko niemiecka pracowitość będzie w stanie osuszyć z wiekiem. 
tę Debreczyńskie laguny, rozkoszne temu kto się, w nich kocha, / za sta. 
bość piersiową, cierpi, tam parą wodnistą wolnićj oddycha i miło ma .cho- 
ciaż bruąć musi z domu do domu, Niema tu wspanialych Ryaltów wenec. 
kich, zato gdzie niegdzie spruchniała kładka. rzucona z litości lub przyjażni 
sąsiedzkićj. Bruku mało, i tea przez nąc gdzięś znika; ale za to wpętrze 
domów nadzwyczaj schludne i ochędożpe. , Ochędestwo też w zwyczaje 
tam gdzie prętestanci, a Debreczyn po największćj części. zteformowany. 
W roku 1567 dychowieóstwą na czele, przyjęło. nowe wyznąnię i potąl 
mu jeszcze w pąmięci, ile dlą wiary nawćj ukierpialo. , Nigdzie tez hysta 
ryczne wspomnienia mocnićj u ludu .pię, są -wkorzepiane jak u Madyarów. 
Każdy chlop wie kto to był Arpad, każdy zę kruchą wymienia imię świę. 
tego Szczepaną pierwszego króla Węgrów złątonośnych, ą właściwie czar 
nobrodych. „Pieśni węgierskie w dymach toną, czym Węgry dawniój byy, 
jak wielkie i wspaniałe od morza do worza z Dzlmatem, Bosniaqe | Wo- 
łoszą za Lajosza wielkiego i nieśmiertelnego Macieja Korwiną, Korwip, to 
Barbarossa, boć i o nim lud prawi, że nie umarł ale w podziemnych gma- 
chach na rozstai miądzy Austryą, a, Węgrami przemieszkiwa, i z tąmtąd. 
jedną ręką, kułakije Austryi gępzi, 3 drugą uiubionej krainie VW.ęgier bło- 
gosławi, aż czas przyjdzie, ze się w górę podepnie, i na zainku preszbur- 
skim $tanąwszy z góry. Św. Szczepana palaszem fa cztery wiatry imachnie 


iwyrzecze: Węgry wielkie, wolne i wspańiał. | 


Zoe Ą i 


węgierskiego: © - OE ECA | 
© Ludwik Kóssuth, wicką'45 lat, urodźohy y Sasperin we WĘ- 
grzech, Żonaty, wyżnąnia TOY EŃ „mówi pó hietoiecku; węgiersku, 
po łacinić, pó słowacku i. francózku. Dawnićj adwokat i .dziennikańż, ostat: 
niemi czasy prezes komitetu obrońy krajowój. — Budowy ciała Średniej i 
szczuplćj; twarzy okrągłej, dość pełnćj. Włósów z przyrody: w kędźiory” 
układających się z przodu, na cieihieńiu żaś bardzo rzadkich, Ubior jegó 
niejednakowy , lecz hubi nosić się przedewszystkiem w kopcu.” — Ułożenie 
uprzejme i tjmujące | 503 33 1 yje HB 4 > 
ad 'Peresa Kossuti z doma Meosztia y, wieku ład: 3U, zamężda ;' niówi: 
po niemiecku, węgiersku i po słowacku, Budowy ciała szczupłćj keż wy- 
sokisgo wzrost; twarzy pociągłćj ż-cetą dranstną. Postawa jój wspaniała, 
wzńok. domnyi' pógerdiiwy. Ma'z-sobą daieci:- Franciszki cżył Fówensz 
w 9. roku, Ninę bletnią, Łajosa 'w: 5.-rokla. życia. Ubior wytweśny: © 

, Łazar Meszarąs,.więku okole 60 Jai, urodzony w Węgrzęch,, beż- 
żenny,, wyznapia katolickiego; mówi po niemiecku, po. węgiersku, po wło- 
sku i oieco .po francusky, „Był, ostaturani, czaęy „ministrem wojny © do- 
wodzcą wojskowego korpugu, . Wzęosty wysokiego , szozupiegą. , Powierz- 
chowność jego pełna godnpści,i dobrego ułażenią., Nosił. zwykle zwierzchni 
surdpt.granatowy lub bronzowy. | lua wee o pe i. . 

Maurycy Perezgl, wieku lat. 36,todzony w Ronahod w Węgrzęch, 
zonaty, wyznania, katolickiego; anówi po nierejęcku, węgiersku ji, po. fran-. 
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. Gazeta wiedeńska daje następujące opisania żnakomitych osób powstania 


"eqsku. Były. jenerał, powstańców, przedtóm pea,;króL oficer, i deputowany. 


Wzrostu średniego, budowy, Szczupłćj, . Twarzy ściągłćj , wysokiego czo, 
, Ospowaty nieco 


ciemnych włosów, oczą błękitnych, nąsa Bięgo WJGIELEBP. 
i gęsto porasta... ,, 
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Propinacya 7 trzewa, pościńcawi w Sad 
Ż mile od Poznanią na Berlińskiej szosie, jest 
od St. Wojciććha r. b. do wydzierżawienia. 
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ra iSpółki. — Redaktor odpowiedzialny : „W. Kamieński. 


dali się do dymissyi. Na posiedzeniu izby Il., na którćm ministrowie wszy 
scy byli obecni, zabrał głos minister Dr. Pfordten: » Wszyscy ministrowie, 
włącznie z ministrem Dr. Braun, który wprawdzie na urlopie ale od wczo- 
raj tutaj się znajduje, poczytali sobie za obowiązek podać królowi dymissye 
swoje, uważając trudność prowadzenia dalćj administracyi kraju. Król za- 
śtrzegł sobie rozstrzygnienie w tćj rzeczy, skoro to nastąpi, niezwłocznie 
izbom o tem doniesie. Z powodu tego ministrowie wstrzymać się muszą od 
rozwiązywania wszelkich kwestyi i odpowiadania na poczynione interpela 
ćye. Po tych słowach ministrowie wszyscy opuścili salę i przy stole mini- 
strów pozostał tylko komisarz rządowy 'Todt. — Podobne oświadczenie 
uczynił minister Pfordten także w [, izbie, które niemnićj wpływ znaczny 
na wszystkich wywarło. — lzby nle dały powodu do ich wystąpienia, lubo 
na posiedzeniu trzeciem izby drugićj uczynił deputowany Feldner ioterpella- 
cyą tyczącą się zaprowadzenia praw zasadniczych ludu niemieckiego, na 
którą ministerstwo wedlug porządku dziennego jutro odpowiedzieć miało. 
Ministrowie porozumieli się w tćj okoliczności, i nieznajdują powodów ża- 
dnych, dla których niemianoby praw tych zasadniczych ogłosić. TI ymcza- 
sem podobno niespodzianie natrafili na przeszkody przy-Aet. V. $. 473-góm 
jest mowa o stowarzyszeniach religijnych, do czego niepotrzeba potwier- 
dzenia rządowego, i o zniesieniu religii panującej. 

e Królestwo Polskie. 

| Warszawa, da. 21. Stycznia. — Stosunki między narodowe tworzą 
punkt dośrodkowy , około którego się wszystkie intrygi dyplomatyczne to- 
czą. Wciąż pędzą kuryery do Ołomuńca, dla objawienia dworowi austry- 
'ackiemu zgody serdecznćj cara z chęciami zdobywczemi Austryi. Wiemy 
bardzo dobrze, że księstwa naddunajskie na dworze petersburskim uważają 
już za prowincye rossyjskie, i że wcale się z tem nie kryją, iż z pomocą 
Austryi zamyślają kiedyś Niemców łaknących wolności rozpędzić, -j-zeli 
niemieckie zabiegi o jedność upierać się będą w swym charakterze anti- 
austryackim. Niemcy muszą się mieć bardzo na baczności, pokazuje się 
to z wszystkich dotychczasowych rossyjsko -austryackich środków ujarz 
mienia; książe Metternich, nieprzyjaciel Polaków, ujarzmiciel główny ca- 
Jej Europy, odbiera dotąd jak dawnićj od dworu rossyjskicgo swoją 


peosyą roczną, i rad jego wiernie używają, gdzie o to chodzi, aby 


osławioną zasadę prawowitości przeciw parciu walki o wolność ludu utrzy- 
mać. — Tu mówią, słysząc rozprawiających oficerów armii rossyjskićj, że 
Rossya niemoże źadnego lepszego związkowego przeciw Niemcom rewolu- 
cyjnym pozyskać, jak Austryą; dla tego też i z strony rossyjskićj wy- 
znaczono nagrodę na naczelników znakomitszych powstania węgierskiego, 


jako to Koszuta, Meszarosa, a osobliwie jenerała Bema, gdyż się ludzi tych 


obawiają szczególnićj ze względu na powstanie w Polsce. Policya nadzwy- 
czaj tu jest czynną; wojsko kopsygnowane w cytadeli, gdyż w każdej 
chwili lękają się rokoszu. Książe Paszkiewicz kieruje wszystkieini suro- 
wemi środkami przeciw Polakom. | | 


Warszawa, dn, 22. Stycznia. — Rząd rossyjski nałożył na głowy 


Koszuta, Mesarosa i jenerała Bema nagrody pieniężne. Wojsko w cytadeli 
zawsze niemal stoi pod bronią jak do boju. Maszkiewicz niedowierza Pola- 
kom, a nadchodzące policyjne raporta donoszą, że co chwilę zanosi się na 
rewolucyą w Warszawie. 


Austrya. 


Wiedeń, dn. 26. Stycznia. — Wezoraj rozeszła się tu pogłoska, że: 
80,000 Francuzów wpadło do Piemontu, lecz sądzimy, Że to jest wieść 
puszezona ze spekulacyi giełdowćj. — Według doniesienia urzędowego gu-' 


| bernator Galicji Zaleski został zamianowany naczelnikiem wydzialu w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, a hr. Gołuchowski wiceprezes gubernato- 


pe Galicy . uj Wczoraj rozstrzelano dwóch grenadierów za udział w po-- 
wsiabiu październikowem. — Przedwczoraj powstala tu burza nacpowic- 


trzna tak silna, iż z wielu gmachów znaczniejszych dachy poznosiła, a bu- 
dynki słabsze calkiem poniszczyła, przytem według opowiadania wielu lu- 
dzi czuć się dało dość znaczne trzęsienie ziemi. —. Dziś i jutro mają mini- 
strowie wszyscy zjechać się do Wiednia; powszechnie mówią, iż minister 
stwo pracuje teraz nad nowym podziałem territorialnym prowincyi austry- 
ackich. — Do armii włoskićj zbierają teraz piątę bataliony, te powiększą 
arinią rzeczoną o 80,00() ludzi. — Książe Lichtenstein i ks. Schwarzenberg 


wysłali w tych dniach list litografowany do naczelników arystokracyi au- 


stryackićj, w którym ich wzywają, aby w interessie własnym i dla pożytku 
kraju tutaj wracali, gdyż przez to nietylko zaufanie publiczne się ustali, 
ale także szlachta będzie mogła rozwinąć swą potęgę, która im wobec no- 
wego rozwoju rzeczy zapewni wpływ, jaki się ich stanowi i majątkom 
przynależy. — Monarchia krokiem przyśpieszonym do. bankruttwa dąży, 
żadnćj gałęzi finansowćj nieoszczędziła, a wojsku całemu żołd mają pod- 
wyższyć, i to żołnierzowi prostemu z 5 kr. na 8, aby go tym sposobem 
zniewolić do pozostania wiernym cesarskićj chorągwi. Cesarz zamyśla 
przyjąć tytuł Wielkiego księcia Serbów z tej strony Dunaju, i jak zape- 


wniają, książe serbski ma się wtedy poddać dobrowolnie pe zwierzchni- 


; ieźnościach mieć w Austry! zasłonę 
przeciw uroszczeniom rossyjskim, gdyż plany dumne Rossyi przeciw Tur- 
cyi z każdym dniem jawnićj występują. — W Ołomuńcu bawi obecnie de- 
putacya z Pragi, która przybyła z prośbą do cesarza o zasiłek pieniężny 
dla pokrycia niedoboru w finansach miejskich, — W Peszcie zakazano po- 
dobno wszelkich zabaw mięsopustoych, lecz Windischgriitz z swojem woj- 
skiem jest tam tak miłym gościem, iż nawet bez zakazu byłoby się obeszło. 
— Podług doniesień ze Lwowa wydano tam za jenerałem Bemem, który 
nie ucieka wcale, list gończy, lecz wieść rozeszła się, iż oa podobno cofnął 
się ku Karpatom i tam ugania się z Austryakami; są to pogłoski o których 
wiarogodności nie sądzić nie można, niewiedząc z jakiego Źródła wyszły, 
— Wojska cesarskie weszły juz do Osieka (Esseg). — Gazeta „Ostdeutscho 
Post od jutra znów będzie wychodzić; ale że Kuranda nieobejmie redakcyi 
tak długo, dopóki stan oblężenia trwać będzie, przeto tymczasowo zajmie 
się nią Dr. Schweizer. — Kuranda na krótki czas wyjeżdża do Pragi. 
Kromieryż, dn. 25. Stycznia. — Dzisiaj na posiedzenie sejmu przy» 
był minister Stadion, i po odczytaniu protokułu, prosząc o głos, odpowiada 


pa kilka interpellacyi, a mianowicie 1) na wniesioną przez dep. Fleischera, 


jak następuje: Wolne uczęszczanie do uniwersytetów zagranicznych zostało 
już uznanem ogłoszoną przez ministerstwo w Czerwcu 1848. wolnością 
nauczania i uczenia się; zaświadczenia mają tę samę ważność jak krajowe. 
Tylko gabinet jeszcze nie nieustanowił we względzie urządzić się mających 
ekzaminów na urzędy wyższe, gdyż tu należy zachować dokładność naj- 
większą wpostanowieniu wymagań tu zachodzących; 2) na ioterpellacyą 
Madonizzy: że dziennika Gazzetta Triestina nie zakazano, że mipisterstwo 
nigdy coś. podobnego nieuczyni, a nadsyłanie ekzemplarzy z obowiązku, 
jest tylko ułatwieniem kontroli prassy. —— Gazzetta Triestina podupadła 
z powodu braku abonentów, których ona miała najwięcćj w królestwie 
lombardzo-weneckićm, gdzie ją Radetzki zakać musiał, gdyż podburzała do 
niespokojności; 3) i 4) interpeilacya Krainskiego i Ambroscha tycząca się 
posług i powianości dawnych poddanych i dziedziców. Te będą utrzymane 
aż do rozwiązania rzeczywistego kwestyi wynagrodzenia. Dalej na 5) przez 
Machalskiego i innych deputowanych galicyjskich uczynioną odpowiada, że 


Galicya graniczy w rozciągłości 100 mil z Węgrami w powstaniu jawnem 


będącemi. Góry graniczne i ich wąwozy dały powód powstańcom do wpa- 
dania do Galicyi, jak to też Bem przez Bukowinę, Meszaros przez Koszyce 
do Galicyi wpaść zamyślali. Dzisiaj dopiero otrzymał doniesienie, że puł- 
kownik Pietrowski pod Szigeth korpus powstańców w podobnym celu 
zbiera. To jest powodem, że jenerał Hammerstein i gubernator Zaleski 
zwołał pospolite ruszenie, i to zmusiło ich do rozzbrojenia kraju i zawie-, 


szenia pewćj części wolności konstytucyjnych, Wiele bowiem pism ulo- 
tnych z Węgier wchodziło i pospołu z gazetami starały się wzbudzić zabu- 
rzenia, i rząd uznał w tem nietylko słuszność ale nawet powinność swoję, 
zapobiedz wydarzeniu się okoliczności podobnych, jakie tam z nienawiści 
pomiędzy chłopem a szlachcicem łatwo się pojawiają, i jakie tez w roku 1846. 
zaraz się pojawily. Z powodu bombardowania Lwowa rozporządził rząd 
natychmiast śledztwo, lecz wypadku jeszcze nieznamy,  Nakoniec na inter- 
pellacyą 6) Sadila, odpowiada, że rząd ma już nowe prawo procederowe 
i wkrótce je przedłoży. — Potem zzromadzenie przechodzi do porządku 
dziennego, to jest do obrad nad $. 6. Prezes odczytuje poprawki Haus- 
schilda, Sidona, Borroscha, Kudlera i Hajna, które wszystkie wnoszą o zu- 
pełne zniesienia kary śmierci. — Zostały poparte. | 
Wiedeń, dn. 28. Stycznia. — Sprawozdania rządowe z Pesztu z do. 
25. Stycznia mówią, że wojnę w Węgrzech uważać należy za skończoną; 
gdyż armia węgierska zaczyna się rozwięzywać. Wojska regularne przy 
podanćj sposobności korzystają z amnestyi, a Hoowedy rozbiegają się na 
oddziały partyzanckie, przeciw którym utworzono teraz kolumny ruchome. 
1 tak Verczel błąka się pomiędzy Szolnok a Debreczynem, a Górgey, który 
podobno oderwał się od Koszuta trzyma się miast górzystych.  Koszut 
z swymi stronnikami jest w Grosswardein i Debreczynie. — Z Niższych 
Węgier nadeszły wiadomości dla Austryaków pomyślne przez Karłowicę 
i Zemlin. Jenerał Teorodowie zabrał Werszec wstępnym bojem, poczów 
wojska madziarskie rozpierzchly się a Honwedy umkli ku Weisskirchen. 
Z Weisskirchen zaś gdzie ludność niemiecka przez ajentów namówiona 
chwyciła się sprawy Koszuta, amyka wszystko co może do Wyższych 
Węgier. „a | | 
48. Buletyn armii austryackićj. Według doniesień nadchodząz 
cych z Węgier, wszędzie skutki świetne wieńczą broń naszą. — Od feldinar- 
szałka bar. Esorich, który z częścią korpusu drugiego poszedł za oddziałem 
armii powstańczćj Górgeya w kierunku ku miastom w górach położonym, 
nadchodzi doniesienie, że on na siloą pozycyą nieprzyjacielską na równinie 
pod Schmnitz z przodu i z boku uderzył d. 21. t, m. brygadą Wyss, wieś 
Windschach wstępnyni bojem zdobył, nieprzyjaciela z punktów wszystkich 
wyparł, i nazajutrz' pó krótkićj potyczce z oddziałen odwodowyin nieprzy- 
jaciela wszedł do Schmnitż, W tych utarczkach zabrały mężne wojska na- 
sze 12 armat, 10 możdzierzy, kilkanaście jaszczyków, bardzo wiele broni 
i bagażów, z wystawionych tam batalionów Honwedów 12, 23 i 33, osta- 


tni zupełhie rozbito, przeszło 500 jeńców, pomiędzy temi 4 oficera i 145 - 


Judżi z piechoty Aleksandra i byłego porńcznika Pustelnika, szefa sztabu 
głównego Górgey. Oprócz tego utracił nieprzyjaciel 60 w zabitych a 120 
w rannych. 2 strońy naszćj strata wynosi 2 oficerów, G żołnierzy pole- 
głych i 13 rannych. Kompanie drugiego batalionu strzeleckiego przypu= 
ściły szturm powtórny na Windschach z śmiałością nadzwyczajoą; podo- 
bnież 12 batalion sttzelców pod pułkownikiem Collery, za którym postę- 
powała komfahia pionierów odważnie walczył pod Hodritz, i sam 5 dział 
z powyższćj liczby zdobył, — Nieprzyjaciel cofnął się gościńcem solskim 
ścigańy przez wojska ńasze, — Równocześnie jenerał major Gótz miał za- 
miar uderzyć na Kremnitz od Mośsocza przez Oberstube i Turzek w po- 
łączeniu z kolumoą jenerał-majora Sossey nadchodzącą od Rudna. Ale 
ponieważ tenże jenerał-major dniem prćd rozpoczęciem bitwy odebrał rozkaz 
od feldmarszałka Simonica, aby powrócił do Neutry dla wspóldziałania 
w uspokojenia opanówanćj już części kraju; przeto jenerał- major Gótz 
zmuszony był poprzestać na utrzymaniu pozycyi pod Mossoez, aby zasłonić 
komitat torócki przed powstańcami zwyciężonymi i rozproszonymi przez 
feldmarszałka Esoricha. —  Nakoniec spodziewane zajęcie Leopoldstadtu 
i obsadzenie Neubiiust przez brygadę Neustidtera powionyby wystarczyć do 
umocnienia ducha dobrego, jaki się wszędzie w komitacie trenczyńskim obja- 
wiać zaczyna, do uspokojenia umysłów, i przyłożyć się do przywrócenia 
dawnego porządku. Pod Szolnok powstańcy zbierający się nad Taissą korzystali 
z zamarznięcia rzeki, i obeszli przednią straż jenerała Oltingera, która most 
obsadziła, Ponieważ obsadzenie dłuzsze mostu niepotrzebnem było, kiedy 
rzekę wszędzie po lodźie przejść było możua, przeto jenerał Ottinger kazał 
oddziałówi temu złożońemu z samćj tylko jazdy cofnąć się ku Czegled, przy 
którćj to okoliczności majorowie 2 szwadronów kirassyerów Handeyga na 
diwizión huzarów za himi goniących tak dzielnie uderzyli, iż go całkiem 
rozbili, kilkunastu ludzi na miejscu trupem legło, a rotimistrza z 18 ludzmi 
do niewoli zabrano. Gdy jenerał Otinger wsparty piechotą zajął pod 
Szegłed stanowisko dogodne, dla przyjęcia powstańców, cofnęli się ciż spie- 
sznie przeż Taissę pod Szolnok. — Feldzeugmeister hr. Nugent, mając za- 
miar postąpić ku Fiinfkirchen, polecił jenerał majorowi bar. Dieterich i jego 
brygadzie silnćj złożonćj z piechoty jazdy i ariyleryi obsadzić Kaposwar, 
aby przez to posunięcie się komitaty syimegski i barany jski oczyścić z tulają- 
cych się tam jeszcze honwedów i powstańców, których pewien Damjawie stara 
się zebrać, spuszczając się na schronienie, jakie im Osiek (Esseg) przedstawia, 
Potćm zamierza tim, podobnie jak pułkownik bar. Horwath w komitacie 
stuhiweissenburskim uczynił, porządek prawny przywrócić i powagę ko- 
missarzom rządowym zjednać. — Feldmarszałek Dahlen organizuje zbyte- 
czne wojska graniczne i niezadługo po prawćj stronie Dubaju wyruszy ku. 
Osiekowi. — Z Werszetz donosi jenerał Teodorowicz z d. 20. Stycznia. 
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„na kolumnę nieprzyjacielską, 


"m koś pda 10D ZER , 
Po bitwie zaciętćj z powstańcami zająłem wczoraj d. 19. t. m. po poładni: 
z korpusem wojska austryacko serbskiego Werszetz, a o 11 godz. w nocy 
przeniosłem tam moją główną kwaterę. Dnia 18. wieczorem zebrałem kor. 
pus na wyprawę tę pomiędzy St. Michały i Alibunar i jeszcze tćj nocy ob- 
sadziłem Zizsidori, Rychło rano ruszyłem dwoma kolumnami ku Werszeiz, 
a mianowicie pułkownik serbski Knicanin z korpusem pomocniczym i 2 ba- 
talionami niemiecko banackiem przez Zizsidorf; reszta korpusu pod mojćn 
osobistem dowództwem przez Nieolaucze do Flachawatz, Nieprzyjaciel, wy- 
ruszywszy o 7 rano z połową korpusu swego do Zizsidorf, na wieść i; 
wieś tę wojska nasze obsadziły cofnął się o godzinie 10 napowrót do Wen 
szelz, ściągnął resztę korpusu swego i około południa z kolumną pod Wer. 
szetz, spostrzeglem odwrót silnćj kolumny nieprzy jacielskićj drogą ku-Becz. 
kerek i wydałem natychmiast rozporządzenie do ścigania go, i zdobyc m- 
sia jeszcze obsadzonego. — Tymczasem pułkownik Koiczanin uderzył już 
która wyszła na jego spotkanie. Pobiegłem 
niezwlocznie zpewną częścią oddzialu onego jemu na pomoc, a tak nieprzy- 
jaciel zaczepiony z tyłu, zmuszonym był zinienić kierunek swój, i od- 
wrót rozpoczął drogą ku Morawicy, gdzieśmy go aż do nocy ścigali, Zdo- 
byliśmy przeszło 20 wozów z amunicyą, iniedzią i ołowiem, wiele bród 
zabraliśmy i jeńców nachwytali, Pułkownik Meyeubofer przyczynił się rze. 
czywiście do pomyślności tego przedsięwzięcia rozkładem dobrym i wspól- 


działaniem czynnem. Podobnież odznaczył się pułkownik serbski Knicania 


kapitan Michał Iwanowicz z Peterwardein i kapitan Milekicz z tegoż satme- 
go pułku. Kosawie i porucznik Stefaoowie z 3 batalionem banackim dali 
dowody wielkićj odwagi. — Strata nasza, 0 ile się dotąd dowiedzieć móglem 
jest nieznaczną, nieprzyjaciela zaś w poległych, rannych i dezerterach zie- 
żuieraa. Wiedeń 27. Stycznia 1849.  Feldm, Welden, gub. cyw. woj. 
| - Francya. s. 
, Paryż, d. 26. Stycznia, — W departamencie Correge obiega petycya 
względem zwrotu biliona fr., który wyciśnięto na Francyi za restauracyi 
dla emigrantów (rancuzkich. Projekt podoba. się bardzo. | 
Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie dnia 26. Stycznia. 
Leon Faucher, minister spraw wewnętrznych wchodzi na mównicę i odczy- 
tuje projekt do prawa przeciw klubom. W nim powiedziano: 
1) kluby są z.kazane; Na 
2) w przypadku kontrawencyi przestępcy płacą kary od 100 — 500 fr. 
_8) każdy oddający na ten cel sale lub pomieszkanie swoje, podobną płaci 
| karę; NAEWEODEME 
4) prawo z d. 28. Lipca 4848. r. znosi się. 
Minister żąda przyspieszonćj nad tym projektem rozprawy. 
"Zgromadzenie widzi, że minister nalega o pośpiech z powodu położe- 
nia obecnego Paryża. Skoro minister skończył, pośpiesza Gent na mó- 
wnicę i protestuje z gwiłtownością przeciw temu nadwerężeniu konstytucyj. 
Marrast przywołuje go do porządku, a zgromadzenie postanawia rzecz tę 
wziąść pod bezzwłoczną uwagę. Na wniosek Marrasta postanowiono wy- 
słuchać jutro sprawozdanie nad tym projektem. Zgromadzenie następnie 
obradoje nad prawem o radzie stanu. - (3 
W departamencie Lot wybuchło powstanie chłopskie. Dziennik Ebo 
z tamtych okolic donosi co następuje: Od kilku dni panowało wzbarzenie 
umysłów po wsiach około Gourdon miasta. Jedni chłopi nie chcą płacić 
podatku 45 cenfimów, drudzy żadnego podatku. Wrefekt wysłał do owtze 
departamentu wojsko na poparcie urzędników. Tym sposobem chciał uprzedzić 
powstanie. W Nozac, Roufflłac, Payrac i Lamothe Fenelon dzwoviono na 
gwałt d, 19. Stycznia i 5000 chłopów uzbrojonych w kosy, widły, flinty, 
karabioki, drągi okute w zelazo, ruszyło do Gourdon, gdzie mieszka pod- 
prefekt. Chociaż wojska i zandarmowie przeciw nim wyruszyli, wkrótce 
chłopi miasto opanowali. Nie rabowali przecie chłopi imieszczan , lecz wy- 
brali z grona swego deputacyą, która udała się do podprefekta i wezwała 
go do popierania petycyi, w którćj oświadczają, że nie myślą nadal piacić 


podatków. Prefekt wymawiał się jak mógł, ale kamienie zaczęto sypat 
przeciw prefekturze, a strzał padł na wojsko, szczęściem dowódzca nie ka- 
- zał strzelać do chłopów, Do 21. b. m. nie przyszło do bitwy, bo chłopi 


Eo uli s) 
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czekają ua odpowiedź wyższćj władzy. Podprefekt jednak otrzymał ranę 


w głowę, równie zraniono kilku żandarmów i żołnierzy. 


Paryż, d. 27. Stycznia. — Na posiedzeniu dzisiajszćm zgromadzenia 


narodowego ukończono diskussyą nad prawem rady stanu, zagrawiczn ych 
czytelników wcale nie zajmującą. — Prezes Marrast: zawiadacia Ztówia. 


dzenie, że prokurator podał do trybunału paryskiego wywód swój o wnio- 


sek do zgroinadzenia narodowego względem zezwolenia na pociągnięcie oby- 
watela Proudhona do odpowiedzialności sądowćj. Wywód ten brzmi jak 
następuje: zważywszy, że Proudhon podał dwa artykuły do dziennika » [Le 
Peuple, podpisane przez niego, które od następujących słów i t. d. się 


zaczynają; zważywszy, że artykuły te nadwerężają prawo nadane przez 
konstytucyą prezydentowi rzeczypospolitćj; zważywszy, że pobudzają do 


nienawiści przeciw rządowi i do wojny domowćj; zważywszy, że prze- 
stępstwo w dzienniku Le Ieuple spełnione zostało przez Duchene, odpo- 


wiedzialnego wydawcę tego pisma i przez pańa Proudhona i t. d., wnosi 
jeneralay prokurator, aby zgromadzenie narodowe dało pozwolenie do po- 


ciągnięcia do odpowiedzialności Proudhona. 
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Prezydent oświądcza, ze wywód ten przesłanym zostanie do wydziałów. . 


Proudhou: protestuję juz naprzód przeciw zarzutom. | Zamierzałem 
wnieść kwestyą względem odpowiedzialaości prezydenta przed zgromadze- 
nie i przed sądy. Minister odpowiada na kwestyą konstytucyjną przez za- 
branie dzienników, przez pociąganie do odpowiedzialności, Dobrze, wyło- 
Żę rzecz w obec kommissyi, a jeżeli potrzeba, i z tej mównicy. (Rozruch.) 

Po ukończeniu rozpraw pad tym przedmiotem, zgromadzenie przecho» 
dzi do kwestyi klubowćj, przypadającćj z porządku dziennego, | 

Konmi sya wysadzona do zdawia sprawy nad wnioskieta ministra F au- 
cher o przyśpieszenie rozpraw nad tą kwestyą, była złożona z następują- 
cych obywateli: Bavoux, Germain Sarut, Bac, Pegeorges, Gaudens, Em 
mery, Bauoe, Pean, Decoux, Bechard, Senard, Laurept, Liechtenberger, 
Charancey i Cremieux. | 

Senard, sprawozdawca w imieniu kommissyi: kommissya uważa projekt 
do-prawa tak ważny rządu za nadwerężający artykuł 8. konstytucyi. Żą- 
daliśmy, ażeby mioister spraw wewnętrznych podał ważne powody, które 
go skłoniły do wniosku o pośpiech nad tćm prawem. Powody te uważa- 
liśmy za niedostateczne.  Kominissya przeto nieuznała naglących okoliczno- 
ści i wnosi o przekazanie tego projektu do wydziałów. 

Odilon Barrot: uważałem kwestyą tę wam przedłożoną za taką, która 
przyjść zawsze musi pod rozprawy i to w jak najkrótszym czasie. Duch 
konstytucyi jest jasny, poddaje on prawo klubów pod potrzebę publicznego 
bezpieczeństwa, Kommissya obrała zły środek, myśmy zaś dopełoili na- 
szego obowiązku. 

Ledru Rollin: nie my, łecz rząd rzucił tę kwestią, a jeżeli uczynił to 
bez nowego powodu, natenczas zgromadzenie potrafi tę taktykę ocenić. Nie 
zastanawiano się nawet, czyliby niemozna klubów pod pewne reguły od- 
dać lub zawiesić, Jest rzecz jedna daleko gorsza od klubów, a uią jest 
pogwałcenie konstytucyi. 

Senard wchodzi jeszcze raz na mównicę i przypomina, że tak ważny 
przedmiot ze szczególniejszą troskliwością w. wydziałach musi być roze- 
brany m. | SĘ 3 

„Na wniosek 45 członków zgromadzenia przystąpiono do głosowania. 
Wypadek był następujący: liczba głosujących 760. Absolutna większość 
384. Za wnioskiem sprawozdawcy przeciw przyśpieszeniu, o które wniósł 
minister, głosów 418. Z a . 

Wniosek więc ministra spraw wewnętrznych Faucher przepadł. W po- 
niedziałek zostanie przeto zamianowaną komissya z 15 czlonków do roze 


brania projektu do prawa względem klubów. z 


Eedru Rollin składa wniosek o zaskarzenie ministerstwa. 

Śród okrzyku: niech żyje rzeczpospolita, odroczono posie- 
dzenie. . 

Slawa baszy. Armanda Marrasta, jak dowodzi Charivari, tak. dalece 
jest na schyłka,- ze gdy wchodził do wiełkićj opery w ślniących rękawicz- 
kach, z6 żłotemi guziczkami u kamizelki i lornetką z perłowej macicy, po- 
przedzany przez dwóch odźwieroych z wielkim chałąsem, parter go bardzo 
żle przyjął. Wołano: ah Mayrast, aha, aba, aha. A basza Marrast, 


były redaktor trybuny, sławiący St. Justa i Robespiera, teraz nowy Peri- 


kles zapłonął, co mu się nigdy: w życiu nie 'zdarzyło. 


Dziś z rana żamieściły dzienniki demokratyczne le Peuple, la Republi- -. 


que, la Refórme i la Revolution protestacyą przeciw projektowi do prawa, 
wraz z wnioskiem o oskąrzenie ministrów o zgwalcenie konstytucyi; zwa 
Żywszy, że prawą zgromadzania się i assocyacyi jest prawóm naturalućm,. 
które poprzedza wszelkie prawo nadane i nad nię jest wyższćm, a z resztą 
przez konstytueyą jest uznanć wyraźnić; zważywszy, Że ministerstwo pre- 
zydenta przez to prawo nie zamierza ułożyć przepisów jak mato prawo być 
wykonane i jak to konstytucya przępisuje, lecz owszem w sposób absolu. 
- tny chce je.znieść, a przeź to lud wszechwładny ogołocić z najwazniejszego 
prawa politycznego; zważywszy, że ministerstwo przez samo przedłożenie 
tego prawa koBstytucyą i;prawa: przyrodzone człowieka nadweręża, prote- 


stują podpisadi z całćj siły' przeciw terhtu prawu i żądają, ażeby zgrema . . 


dzenie narodowe oskarzyło ministrów, którzy oświelili się dokonać tego 
zamachu politycznego, A 
„Paryz, dnia 27. Stycznia 1848. , 
Redaktorzy demokratycznych dzienników i prezesowie klubów. 


1) Za dziennik Revolution (podp.) Delescluze; Lemaitre Goumaia 


Cornille , Dr. Pilette, Martin, H. Delecluse, Castille, Carrć, Dalicau,, Li- 
Bć: 2) za dziennik f euple-Da rimon, Langlois, WVasbenter, IJuchene, 
Montjau; 3) za dzięnnik Reforma: Ribeyrolles, Coy, Lagarde, Cayla; 


Ą) za dziennik R;ep ublique: Baręsie , Heryć, Chatard; 5) za dziennik 


Le travail affranehi: 'Toussenel,. Bidal itd,; 6) za dziennik Repu- 
blicaiń rotge, Le Defenseur du peuple itd; 7) w imieniu paty« 
skich klubów ludu; Teissie du Montey, Bernard, Ganiet, Botquet, Alton 
Shee itd,  Trz ł 


za klubami. 


Książe Józęf Poniatowski doręczył :wczgrą prezydentowi rzeczypospo- 


itój swe pismo zawieczytelniaiąc iako. 2 « IL: 
księcia Tobkank. yielnia jące go jako pelnomocnago- wioistra wielkiego 


Rewolucya sama siebie zwiastuje przez różne oznaki, a rewolucya 


; A razem się wywiuąć. Alę [a droga pośrednią jest niedo 


y nawet stydegckie dzienniki także załóżyły śwe protestacyć 


<« 


w Paryżu jest zaraźliwą, Nie chodzi fe, bankiety jak w Lutym, gdzie 
spijano toasty i zajadano, nie chodzi już o towarzyskie życie, Lae) 
zawisła wolność przyszła tworzenia koalicyi i assocyacyi, jakie w klubach 
znalazly swój wyraz, kluby przeto te mają zamiar poznosić, jako siedli- 
sko zarazy. Zaraza ta opuszcza swyje siedlisko, wychodzi z sal do domów, 


podnosi się jako czarna okropna massa i zakłada obóz na ulicach Paryża. ' 


A Napolęon i jego 5 milionów głosów?  Mówiliśmy zawsze, że te 5 mi- 
liooów głosów nie dano ani cesarskiemu Napoleonowi, ani konstablerow= 
skiemu Napoleonowi, tylko uświęcalo owo prawo assocyacyi, które pro- 
wadzi na zewnątrz, stanowiło podstawę do onćj koalicyi Francuzów, która 
ma wystąpić naprzeciw koalicyi Europy; a ponieważ Barrot i Napoleon 
i cała klika Rothschildowska chciała to prawo assocyacyi na rzecz swoją 
tlłamaczyć, na rzecz porządku i spokojności, przeto na raz spokojność 
i korządek występuje i: podnosi swe czoło przeciw przewodnikom spokoj- 
ności i porządku.  Mząd taki, wyznaje dziennik sporów, nie zgadza się 
z klubami, publiczna spokojność ostać się nie moze z klubami, kluby wy- 
stępują po nieprzyjacielsku przeciw publicznemu bezpieczeństwa, Wolność 
klubów jest woluością anarchii; szanujemy wszelkie wolności okróm tych, 
które w państwie państwo zaprowadzają i stawiają 20 rządów przeciw 
porządkowemu rządowi. > 

Taka to mowa jest Rothschildowskiego państwa, owego malego pań- 
stwa, które uiezimierny proletariat przez renty, akcye na koleje żelazne 
i ooty bankowe chce zatrzymać w swych kieszeniach. Konieczność społe- 


"czeńska, mówi Constitutionel, nakazała ministerstwu zamknięcie klubów. 


Prawo stowarzyszenia się, czyli się manifestuje w klubach lub assocyacyach, 
stawa naprzeciw towarczystwu. Jest przeto inne towarzystwo, które wi- 
dzi przed oczyma swój upadck w assocyacyach, owym jedynym nabytku 
lutowćj rewolucyi i to drugie towarzystwo, które uległo w Lutym, a je- 
dnak ocaliło warunki swego istnienia, dlug państwa, hipoteki, koleje że- 
lazne, jednóm słowem kapitał i powróciło do panowania, przeto w nićm 
tylko utrzymać się może przez rozbicie assocyacyi, które uciskowi tego pa- 
nowapia stawiają czoło. Jezeli Constitutionel powiada, że społeczeństwu 
zagrażają assocyacye, to się znaczy innemi słowy, ze kapitał, który zyski 
ciągnie, znajduje się w sprzeczności z towarzystwem exploatowanćm. Dru- 
gie to towarzystwo exploatowane, nie są to sami proletaryusze, jest to 
cały stan średni; który dopoinagał zwalczyć powstańców czerwcowych, te- 
raz sam zwalczonym i rzuconym został pomiędzy prolętariat po bitwie czerw= 
cowćj, przez odrzucenie ze strony bogatszych mieszczan układu przyjaciel- 
skiego. National i Assemblć nationale występują w obronie zagrożonego 
społeczeństwa, e | R 
- Jakkolwiek kwestya ta zostanie rostrzyniętą, czyli przeż izbę, czyli 
przez assocyacyą, czyli ną drodze-prawnej lub też przez jedynę siłę as- 
socyacyi, klóra przez swe wyslypienie, przez massowe pokazanie się 
nadaje prawu tworzyć się mającemu moc prawa, urzędowe towarzy- 
stwo Napoleona i Odilon Barrota jest zniszczoue: Jeżeli zgromadzenie 
narodowe, jako wyraz władzy urzędowej tyle czasu mieć będzie do 
rozwiązania tćj kwestyi, natenczas albo stanie w otwartćj nieprzyjaźni 
z całym proletariatem, a w tenczas walka będzie! nieuchronną, lub też 
z bogatem mieszczanstwem, a przez, tą zpuszonóm;zostanię. dp wspól- 
uego działania z klubami, z anarchią, wówczas stanie na podstawie re- 
„wolucyjnej. NODE SEAN O 
| National, który w jstępuje za wolnością assocyacyi, j juź, przez za- 
projektowane uregulowanie klubów wynalazł drogę średni | "chciałby i 
em si , | obieństwem. 
regulowanie klubów , które pod Dufaurem przeszło, poprowadziło do 
uregulowąnia assocyacyi , za klupami sloją:- teraz zoręaniząwane q5s0c ą- 


„cie, które rcakcyą natchnęły, chęcią zawknięcia. kląbów. Niepodobną 


przeto jest, teraz droga średnia, a rewolucia stanęła przed progięm. Klu- 
by w. ostatnim,czasie popierały zgromadzenia narodowe, gd R żerówa. 
dzenie parodowe okazało najmniejszą chęć zamknięcią klubów, niepo- 
zostaląby z. drugćj strony bic innego klubom, jak zamknąć zgroińadze- 
nie qarodowę. NS PĘDOONKIE REZ ri FB 
ME ka ŻE REGLA, uro urya u6 
Londyn, d. 26. Stycznia: — Najlepszym jest.dowodem, iż. wkrótce 
nowa europejska rewolucya wybuchnie, kiedy bankierowie czają się bardzo 
bezpiecznymi. Konsole w Styczniu '4 848: stały 89, po Intowćj rewolucyi 
84, w końcu Marca 80. Teraz stoją 94, a więc wyżćj, aniżeli przed 
lutym. Tak bardzo czuje się być bezpiecznóm mięszczaóstwa angielskie, 


Ale im więksae jemu się wydaje być bezpieczeństwo „ tóm. prędszy upadek. - 


Przedburza polityczna... ', 
. AR, TE / (Dalszy ciąg) 5) 1-7 ueulbinci , 
" > "Principiam movens teraźniejszości, jak mómi' Treotowski jest: ćzpita. 
Polska zrozumiala to bardzo dobrze, głupie Niemczany (pfzepraszamy: 
za wyrażęnie autora), nie pojęły tego. Fraqcyi po dokonanym ruchu lu- 
towym nie wystarczala. dawna opozycya Thiersa i Odiląnur Barroth;. ysu- 


- wając ich odirządu tymczasewego, pokazała  Framcya, zdrowy. zmysł poli- 


tycziy, bo podobna opozycya, zmiełzająca tylko..do: zwalenia tego, «a jój 
bęzpośrednio zawadza, nie byłaby musiała poprowadzić rachu wybujalego 
pp za ich widoki, W „Niemczech stało się inaczej; — ńie mając tego taktu 


,politycanegb, ca Krancya, pozostawili na swem częje, ludzi -z opozycji 


- w izbach badeńskich lub heskich , jjakoto, Gragernów, : Spirawów, Welcke- 


rów. Dla tego ich rewolucya zwichniona, i od samego początku zamiasć 


- 


naprzód, w tyłiść poczęła. I tak pierwotny zbór mężów ludu : Versam- 


' lung' def Volksmiinner) miał w sobie najwięcćj elementu nowego, świeżego ; 
mnićj joż odznaczał się pod tym względem Fiinfzigerausschuss; a parlament 
konstytucyjny nareszcie okazał niedojrzałość i nierozum polityczny Niem- 
ców w całćj nagości. — A odtąd jakąże drogą Niemcy idą? Najlepszą tego 
miarę daje ich reprezentacya, parlament frankfureki, którego autor nastę- 
pnie skreśla (str. 117.): Pojrzyjmy na ten głośny parlament frankfurcki, 
mający zjednoczyć Niemcy, a nadać im wolność, wielkość i potęgę! Czy znasz 
diabła, przeszydzającego Boga, lub małpę, nadstawiającą się czapeczką 

©z dzwonkami błazna, braną za szyszak rycerski? 'Takiem diabłem, taką 
małpą jest ów parlament. — Klassa bogatsza łotry, lud głupiec.  Łotry 
wskazywali posłów, głupiec ich wybierał. — Jakoż większość parlamentu 
tego jest najdoskonalsza wolności i jedności Nietniec ironia! na przodzie jćj 
stoją: Radowitz, uczeń Metternicha, przyjaciel Guizota i wielki dyplomata 
pruski; Flottwell, on osławiony wynarodowiacz Wielkopolski; Lichno- 
wski, niegdyś donkarlista hiszpański, z duszą i chęcią lucerńskiego Siegwar- 
ta Miillera; awanturnik zgniło szłachecki, hańbiący polskie nazwisko, które 
po lepszych od siebie pradziadach nosi. itd, 

Nie dosyć na tem. Rządy dawne porozumiawszy się między sobą i z ca- 
rem ,* osiadły po miasteczkach; ztąd wychodzą osobne rozkazy do władz 
_ prowincyalnych. które sobie żartują z naszych ministeryów, utworzonych 
przez brukowców. * Rządy te oczekują tylko osobnćj chwili, by zbunto- 
wanym i nową wolnością upojonym stolicom podobną łaźnię sprawić jak Pra- 
"dze i Krakowu”) - Od takich więc Niemiec, jakie są obecne, Polska nicze- 
go dobrego spodziewać się nie może, a zresztą tym Niemcom przepowiada 
autor zagladę i zniszczenie za grzechy ich dotychczasowe a szczególnie za 
ten straszny błąd polityczny, iż nie umieli sóbie skarbić i zachować naszej 
przyjaźni, która im kiedyś arcypotrzebną będzie. Ustęp ten kończy autor 


prawdziwie proroczemi słowami, które tutaj przytaczamy: (str. 128.) 
„Niemcy polską i słowiańską przyjaźń zamienili wnet w najokropniejszą 
i nieubłaganą nitnawiść. (Co z tego wyniknąć musi i wyniknie? Walka 
rasowa na zabój pomiędzy Slowiańszczyzną i Germanizmem. 


| *) Zwracamy nwagę czylelników na to, że Trentowski jeszcze przed osla- 
tniemi wypadkami w Więdniu i Berlinie swe dzielo pisał. 


| mz ymm nii awa IA a 


wiańskie i francuskie. 


108 


= Czyli car, pozyskawszy jakim sposobem Słowian dla siebie, stanie na 
deh czele, lub też czy Słowiańszczyzna w Austryi Turcyi porwie się do, 


boju i pociągnie za sobą Polskę, a może nawet Moskwę, mniejsza o to. — 
Co za gra wtedy dla Francyi, ządającćj Niemcy ukazać za restauracye cią. 
głe, sobie narzucane i za tylokrotną zdradę zdobywanćj od siebie europej. 
skićj wolności, Będą Niemcy rozdziel 


poleżą tak długo, aż odrodzą się morałnie, aż utracą dzisiajsze barbarzyj. 


stwo, przemądrzalości i zgniliznyi aż godni będą zmartwychwstania. Ni, 


życzę nikomu, a tem mnićj narodowi całemu, by też był i wrogiem ni. 
woli, Ale jest w historyi sprawiedliwa Nemezys, która karci grzesznik 
środze.u | | 


Pomijając Włochy, Anglię, Hiszpanię, Portugalię, mniej WySsIEDZ/4ce 
na widownię w obecnych wypadkach, przechodzi autor do Słowińszey. 
zany. Przedewszystkiem wychodzi tutaj od odróżnienia, przeciw czemu do- 
tąd zwykle blądzono, dwóch tych wyobrażeń: S łowiańszezyzny i Mos. 
kiewszczyzny, Panslawizm wywołany przez Moskwę rozehwiał 
się, nim wszedł w Życie, natomiast aaczyna się rozwijać i dla rze- 
szy wszechsłowiańskićj, — A jakżeż ona różna od niemieckićj; — gy 
w ostatnićj ciągle prawią o jedności i o nią się kłócą, w pierwszćj mimo. 
wolnie niejako poczuwają się do jedności i braterstwa wszystkie rozchwian 
dotąd pierwiastki; Niemcy językiem, Słowiańszczyzna sercem czuje po 
trzebę jedności i połączenia. Pierwszym wyrazem tej rzeszy wszechsło. 
wiańskićj był zbór pragski, i równie jak sercem w tóćm ciele wszechslowizj. 
skiem jest Polska, tak tez i wyrazowi jego, temu zborowi pragskiemu, 
polska myśl i Polacy szczególnićj przewodniczyli. — Dla tego i my pier 
wszą naszą myśl i pracę Polsce, a drugą dopiero Słowiańszczyżnie poówię- 
cajmy. — Slowian rakuskich odrywa się następnie, co niejako za obrone 


ich nieporozumianćj a dla tego często spotwarzanćj polityki — uchodzić ' 


może: (str. 133). »Co macie robić, Slowiauie, ażeby nakoniec dopiąć 
przenajświętszego celu? Popierajcie niezachwianie zasady rewolucyjne i eu- 
ropejski postęp, bo to dźwignia udzielnych a naddźwignia podbitych lu- 

„0 (Dalszy ciąg nastąpi.) 


dów. 


+ 
e ESI ECSGÓE WERE 


one, pójdą pod jarzmo się. 
Grób polski stanie się ich grobem, w któryn | 
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OBWIESZCZENIE. 
Rozporządzenie czyszczenia ulic z dnia 12. 
Kwietnia 1837. r., wedte którego dla bezpie- 
czeństwa i dogódności w przechodzie ulic w cza- 
sie zinow ym zgarnianie śniegu i wyrąbanie lodu, 
oraz posypywanie iroluarów popiołem usku- 
tecznianem być ma, przypomina się publiczności 
dotyczącćj powtórnie niniejszćm. 
Równocześnie zwraca się na $. 7. rzeczonego 
postanowienia i tam wymienionego zakazu zrzu- 
cania śniegu z dachów w dzień uwagę. Pize- 
kroczenia owych przepisów podlegają karze od 
1. dó 5. talarów. | | 
Poznań, dnia 30. Stycznia 1849. r. 
a ©. ..,Dyrekcya Policyi. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. | 


'Na wniosek krewnych i resp. kuratorów ' 


wzywają się następujące osoby, jako to: 
1) Góttfryd Rau, który się przed 23 laty 
z Anną Rozyną Ridiger ba olędrach Stefano- 
wie ożenił, a od lat 17 ztamtąd w 30. roku wie- 
ku swego oddalił i zaginął: RREER 
2) Marcin Jerszyński, syn Mateusza 
Jerszyńskiego, i Maryanny z domu Płacheckićj, 
urodzony w Koźminie na dniu 8. Listop. 1802., 
który przed 20. laty ztamtąd jako szewczyk wy- 
wędrował, odtąd Żadnćj o siebie nie dał wia- 
domości ; | | sa 
3) Fryderyk Ludwik Thyrion, syn leśnicze- 
go Thyrion, urodzony wedle podania pod dniem 
5. Czerwca .1810., który: się w roku 1828. lub 
1829. z Osieczny, gdzie się u wują swego nad- 
dzierzawcy Paschke bawił, oddalił i wedle 
wszelkiego podobieństwa do Polski poszedł; 


' 4) Maleusz Rósler, syn płóciennika Józefa 


Rusler, ochrzcony 23. Września 1789. r., który 


w 20. roku wieku swego miejsce pobytu swego. 


Szrćm opuścił i w wojnie ruskićj w roku 1813, 
miał mieć udziałs. -. 


5) Bartłomiej Malik (Mallok ), syn komor- 


pika Adama Malika, urodzony na dmu 16. Sier- 
pnia 1790. w Dammersch Oschek, powiatu Na. 
mysławskiego, który się przed 20, laty' z miejsca 
swego pobylu Marya Alois oddalił. do Polski 
poszedł i tam umrzeć miał ; m ię | 

- 6) Tokarczyk Karol Wilheln Lassau, syn 
stolarza Karola Bogumiła Lassau w Czempiniu, 
na dniu 30, Grudnia 1805. urodzony, który w r. 


1836. z miejsca. swęgo pobytu Kurnika na wę- 


drówkę poszedł i nie wrócił ; 
7) rólnik Fryderyk Rauhut z Zaborowa, 
który się zlamłąd przed 30. laty oddalił, . 


8) Jan Sowiński, urodzony w Raszkowie 
dnia Il. Kwietnia 1798., i brat jego Maciej So- 
wiński, urodzony tamże dnia 21. luutego 1795., 
synowie Dowminika i Rozalii Sowińskich mał- 
żonków, którzy się przeszło 25. lat z Raszkowa 
oddalili i niewrócili; 

9) obrusiarczyk Karol Wilhelm Iissner, wr. 
1810. w Glauchau urodzony, który się w roku 
1835. z Ewą Rozyną Końską ożenił, zostawiw- 
szy syna na dniu 19. Pażdziernika 1837. uro- 
dzonego, w tym samym roku miejsce swojego 
pobytu Swarzendz opuścił i nie wrócił; 

10) Jakób Banaszak (Barczak), który w r. 
1809, w Winnćjgórze urodził się, w roku 1830. 


służył za parobka w Czechowie i tu ziąd do 


wojska wzięty, już nie powrócił; 

il) piekarczyk Jan Fryderyk Schwerin, 
w Zdunach na dniu 18. Maja 1783. urodzony, 
który się przed 30. laty ztamtąd oddalił i nie 
wrócił; | 

12) Adam Sperczyński, syn Pawła i Cecylii 
małżonków Sperczyńskich, urodzony w Gra- 
bowie dn. 23. Maja 1808., który w wieku swym 
od 12. do 16. lat szkołę w Piotrkowie odwie- 
dzał a późn.ćj do uniwersyltelu w Warszawie 
uczęszczać imiał; | 
" 13) Jette (Hannchen) Reich, córka Eliasza 
i Chaie Reich Liśsner małżonków, w Krotoszy- 


- szynie urodzona, która przed 31. laty w 18. do 


20. roku wieku swego miejsce swego urodzenia 

opuściła i do Wrocławia się udała i zaginęła; 
14) farbierczyk Fryderyk Wilhelm Jansch, 

syn krawca Golifryda i Fryderyki małżonków 


„Javsch z Grodziska, urodzony 10. Października 


1799., który wyuczywszy się farbierstwa przed 
25. laty na wędrówkę poszedł, i na ostatku 
wFrcybergu wSaxonii jako czeladnik pracował ; 
15) Maryanna Elżbieta Gluska, urodzona 2. 
Lutego 1794., poszła w roku 1818. za ekonoma 
Kwiatkowskiego, i siostra jej Krystyna Glaska, 
urodzona 2. Marca 180%)., obiedwie córki krawca 
Walentego i Maryanny małżonków Gluskich 
w Pszczewie, które się w roku IS19. do Rossyj 
udały i nie wróciły; | 
16) kuśnierz Iguacy Pałuszkiećwicz, syn To- 
masza i Katarzyny Pałuszkięwiczów małżou- 


ków, w Bninie na dnia 10. Lutego 1783. uro- 


dzony, który się przęd lat 30. ztamtąd oddalił; 

17) Karol Ignacy Tensiorowski, syn or- 
ganisty Jana Tensiorowskiego w Kobylejgórze, 
ua dnia 20. Stycznia 1804, urodzony, który się 
w toku 1838. de Polski udał i odtąd żadnój o 
sobie nie dał wiadomości ; 


18) kupiec Karol Wilhelm Pasch z Poznania, 

który się na dniu 24. Listopada 1837. w S2gim 
roku wieku swego z mieszkania swego oddalił , 
i nie wrócił; 
„, 19) Fabian Sebastian M rugalski, syn Ma- 
teusza i Katarzyny małżonków Mrugalskich, uro- 
dzony w Miejskiej górce dnia 19. Stycznia 1795. 
r., który ztamtąd przed 30. laty jako stolarczyk 
wywędrował i na osialku w Kaliszu pracować 
mial i nie wrócił; * | 

20) Roch Mazurkiewicz, ochrzcony 
w Zdunach dnia 18. Sierpnia 1767., i brat jego 
Wawrzyniec Mazurkiewicz, urodzony tamże 
na dniu 14, Sierpnia 1774., synowie Stanisława 
i Jadwigi Mazurkiewiczów małźonków, którz 
się przeszło 30. lat z miejsca ich urodzenia „od- 
dalili i zaginęli, . 
jako też spadkobiercy ich niewiadomi, aby się 
najpóźnićj w terminie dnia 3, Sierpnia 1849. 
przed południem o godzinie 10. przed deputo- 
wanym Landowskim Referendaryuszem Sądu 
Nadziemiańskiego w izbie naszćj instrukcyjnej 
na piśmie lub osobiście zgłosili i dalszych roz- 
porządzeń oczckiwali, w przeciwnym bowiem 
razie za umarłych uznani zostaną, majątek zaś 
ich wylegitymowanym sukcessorom wydanym 
zostanie. 

Poznań, dnia 21. Sierpnia 1818. ' 

Królewski Sąd Nadziemiański. 
W ydział processowy. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. . 

Syd Ziemsko-miejski w Gnieźnie. 

Posiadłość w Gnieźnie pod Nr. J$. w ulicy 
Farnćj położona, do oberzysty Franciszką 


Dartsch należąca, oszacowana na 5827 Tal. 


wedle laxy, mogącćj być przejrzanćj wraz zwy- 


kazem kli i warankami w Regisiratu- 


rze, ma być dnia 15. Marca 1849. przed po- 
łudnien o godzinie 1Otćj w miejscu zwykłóm 
posiedzeń sądowćm sprzedana. 

o 5 WIESZCZENIE. 

Na dnia 5. Lutego 1849. zrana o godzinie 
1Otej mają być przez Rendanta Kurzhals przed 
naszym budynkiem sądowym rozmaile meblc i 
fortepian za golową zaraz, zapłatą publicznie 
sprzedane. | Ś 

Poznań, dnia 22. (Grudnia 1848, 

Król. Sąd Ziemsko-miejski; 
wydziału pierwszego. 

Do 8. Lutego r. b. wyprzedanym być ma za- 
pas kapeluszy zimowych po znacznie zniżonćj 
cenie. M. Vettęr X Comp. 


o ——— 


| 
| 


| 


JE. 28. w Sobotę 


Poznań, 1. Lutego. — W 2.i5. okręgu miasta naszego odbyły się 
przerwane wybory do drugićj izby w dniu dzisiajszym. Kto ma w ręku 
kierunek wyborów, ten łatwo je nastroić może, jak ma się spodoba, 
w drugim przeto okręgu o zręczności układania listy przekonaliśmy się, po- 
nieważ wedlug pierwszćj zwycięzali Polacy i dla tego wybory w tym okręgu 
zerwane zostały bez podania przyczyny przez przewodniczącego pana Wend- 
launda na pierwszóm zgromadzeniu, na powtórnóm zaś zebraniu wyborców 
przekonali się Polacy, iż na listę wyborców w tym okręgu ukladacze tój 
listy nowych wyborców Niemców 65 zamieścili, niektórych Polaków zaś 
nawet zamieszczonych na pierwszćj liście, w drugićj opuścili, z tego też 
powodu przeszedł pierwszy kandydat niemiecki większością nowo zamie 
szczonych ma liście Niemców, o których kwalifikacyi, czyli są wybor- 
cami z tego okręgu na Żaden sposób dowiedzieć się niemogli, Z tych przy- 
czyn ogół Polaków w tym eyrkule zalożył protestacyą przeciw podobnemu 
oborowi, który odbywał się na mocy listy faworyzującćj Niemców, a co 
najbardzićj uderzało, iż po ogłoszeniu absolutoćj większości obeceych wy= 
| , temi tego p Błum 
berg 204, na polskiego kandydata p. Nowickiego 168, w ogóle więc 372 
głosów, a więc przybyło niewiadomo zkąd głosów 18, nie licząc w to 
G0 z okładem niemieckich wyborców, których nazwiskami powiększono 
listę wyborczą. Powszechny okrzyk niechęci dał się słyszeć pomiędzy Po- 
Jakami, którzy się niespodziewali podobnego fortelu wyborczego i opuścili 


„ galę spodziewając się, że wybór w tym cyrkule niemieckich wyborców hędzie 


vznąny za nieważny. W cyrkule 5 czterech polskich i czterech nietnieckich 
kandydatów wybrano. Podobnych zabiegów dopuszczano się i we wielu 
miejscach na prowincyi, do czego najwięcćj służyła linia demarkacyjna, 
którą niby skrzydłami do matni ryby napędzano. 


Wczoraj odbył się tu pogrzeb zmarlego z ran odniesionych kosyniera 
Karasinskiegó, którego niepoliczone tłumy ludu odprowadziły do grobu, 
składając ostatnią cześć zmarłemu za ojczyznę, dla którćj odniósł w walce 
wiosennćj blizny. Pamięć święta Karasińskiemu! 

Heidelberg, dn. 23. Stycznia. — Do dziejów świata policyi pomar: 
cowćj może posłużyć przykład głośny z kraju naszego. W Konstanz mie- 
ście, które jako ognisko rewolucyi Heckera braćmi uiemieckiedi jeszcze do 
dziś duia hojnie jest zaopatrzone, Żołnierze wirtembergscy dnia 6. Grudnia 
r.z. w szynkowni wnosili wiwaty na zdrowie Heckera, Kilku cywilnych 
zapalonych woluością przysiedli się do nich, spiewano wspólnie pieśń na 
cześć Heckera, i wszyscy serdecznie się ściskali, Ale za postępkami tak 
zbrodniczemi tuż w trop postępuje kara zasłużona! Nazajutrz pod czas 
apelu przystępuje oficer do jednego Żołnierza, po którym czyny bohaterskie 
z dnia wczorajszego najbardzićj jeszcze znać było, i zapytuje go z zajadłą 
iminą dorażną: czy nieuwiedli was wczoraj źli ludzie, abyście pieśń Heckera 
spiewali?. Biedne Szwabisko odpowiada baranim głosem: Tak uwiedli 
nas, Kto was uwiódi? po drugi raz groźbie zagramiało; odpowiedź na 
to: byli to pewnie jakby czeladnicy, Teraz dobrze, — W okamgnieniu 


policya o tćm wiedziala; to co opiły żołnierz szwabski powie, jest ewange: - 
EG OAZA AT Czeladnicy | 
tak wnioskuje, może oni ta byli czeladnicy udani, a zatem tylko klub robo-. 


liąs ale ona jeszcze więcej. wniosków. z tego wyprowadziła. 
tników. O cudqa loiko kosmissa 
stósowali; gdyż podczas 
tników. wpada ten zastęp 
ukrytą, dom cały przetrząsa, Nieznaleziono. w najmniejszćj szczelinie ani 
śladu pałasza lub pistoletu; lecz na stole lezały rzeczy bardzo niebezpieczne 
„np. książki, pisma, a mianowicie kassa towarzystwa, w rój | 
rozumiano, ze prochy są ukryte, Wszystkie te rzeczy zabrano, a przelo» 
żonych uwięziono, „ Których jako też resztę członków klubu po kilkokro- 
tnych całogodzianych posłuchaniach , po trzech tygodniach wypuszczono, 


pierwszego posiedzenia konstanckiego klubu robo- 


Drukiem i oakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera iSpóźki. — Redakter odpowiedzialny : .'. Kamieński. 


arza policyjnego! — Co pomyśleli, to i za= 


którćj zapewne. 


owznizziycz mara m mj ——_— — m me— mem 


ale pism i pieniędzy jeszcze niepowrócono. Ztąd pokazuje się, że policya 
badeńska ma zasady nader komupistyczne. | . 

O podobne uwodzenie wojska odsiaduje także porucznik Siegel karę od 
Kwietnia w twierdzy Kissau, i to w najwyższym stopniu ścislą. Do kom- 
panii bowiem swojćj powracającćj z wyprawy przeciw Heckerowi miał po- 


„dobno te niebezpieczne slowa wymówić. Czy nie byłoby lepićj, aby wasze 


kule, zamiast współbraci waszych, Moskali były trafiły?! Kiedy niedawoo 
Brentano w izbie wstawił się za prośbą jego o złagodzenie kary, i przy po- 
równaniu iewinnem z Windischgriitzen, oklaski głośne na galeriach po- 
wstały, kazał prezes galerie zamknąć, i dał Brentanowi do zrozumienia 
grzeczoem zawołaniem milcz pan! jak wielce go gniewa wybranie jego na 
burmistrza w Maunheim. Obór ten w ogóle wie.e gniewu i zmartwienia 
narobił pomiędzy naszymi staremi liberalistawi. Rząd odmówił potwierdzenia 
swego; co się łatwo da wytłumaczyć. Gdyż dla tego, że Baden dobro- 
wolbie się za cesarstwem pruskiem oświadczyło, przeto trzeba się teraz 
zemścić na Brentanie. z | 

| Wroelawia piszą z dnia 30. Stycznia, że tam poczta wiedeńska nie 
uadeszła, a zatem wiadomości nowszych ztamtąd nie mamy. 

| Galicya. 

Lwów, d. 22. Stycznia 1849. — Rozporządzeniem z d. 8. Stycznia 
r. b. do l. 163. oglosiło ministeryum sprawiedliwości. postanowienie: że 
aby zasadę równego uprawnienia wszech narodowości przy wykonywania 
sądownictwa, a szczególnie nastąpić mającćj organizacyi. ustnego i publi- 
cznego sądowego procederu zupełnie urzeczywistnić, potrzebną jest przede 
wszystkićw dla urzędników — chcących piastować względne posady w któ- 
rójkolwiek części Galicyi, dokładna wiadomość krajowego języka dla bcz- 
pośredniego porozumienia się z ludem. Wzywa się przeto w moc ministe- 
ryalnego rozporządzenia wszystkich sądowniczych urzędników w Galicyi 
i Da Bukowinie, by jak w najkrótszym czasie przyłozyli się do nauczenia 
języka tej krajny, gdzie zamyślają zapewnić sobie utrzymanie. Jak tylko 
bowiem zasada rówuego uprawnienia narodowości wprowadzeniem wyłą- 
cznego używania zwyczajnćj w każdćj krawie inowy do sądowniczego po- 
stępowania zastósowaną zostanie, i we wszystkich bez różnicy prowincyach 
w praktyczne wejdzie używanie, dokładoa wiadomość tyczącego się języka, 
będzie ściśle obowiązywać sądowniczemu zawodowi poświęcających się 
urzędników, a to w tym sposobie; że nieumiejący Języka żadnym sposo- 
bem nie będzie mógł koupetować w jakąkolwiek sądowniczą posadę w ty- 
Gzącćj się prowincyi. 

Uazeta wiedeńska z 24. Stycznia zawiera w urzędowćj swćj czę- 
ści: Zasada równego upoważnienia narodowości, którą przywieść do sku- 
tku w duchu ludzkości i wolności poczytało sobie ministeryum za najwa- 
żniejszą powinność, nie przybiera większego znaczenia w żadnćj gałęzi admi. 


wisfracyi publicznćj, jak w gałęzi publicznćj nauki. Język, ten organ na- 


uki, jest umysłową potęgą plemion, dźwignią właściwości narodów we 
wszystkich kolejach rozweju; nauka jest Źródłem uksztalcenia, a ukształ- 
ceuie zdrojem pomyślaości ludów, | 

—— Ministeryuim publicznego oświecenia przejęte ważnością poruczonego mu 
w tćj mierze zadania, stara się według sił sweich rozwiązać je stepniowo 


'w chęci dogodzenia życzeniom wszystkich, mimo wielkich trudności, jakie 


4 pomieszabia różnorodnych narodowości w wielu prowincyach austrya- 


„.ękiego cesarstwa wynikają. 
Stróżów prawa, i pod pozorem, że klub broń mą 


Na'szczególniejszy wzgląd w tćj mierze zasługoje Galicya, gdzie w.dwu- 


„nastu wschodnich obwodach przeważająca ruska ludność domaga się zupeł- 


nem prawem uwzględnienia swego języka w nauce publicznćj. Ponieważ 


pod dawnym systemem rządu nie dostało się w podziele ruskićj narodowości 


i językowi przynaleźne znaczenie, więc łatwo pojąć, że ruski język na te- 
raz nie jest jeszcze do tego stopnia wykształcony; by był zdatnym do wy- 
kładania wszystkich przedmiotów umiejętności; następnie, Że zbywa częścią 
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na potrzebnych siłach naukowych, częścią na stosownem przygotowawczem 
ukształceniu uczniów i na potrzebnych ksiązkach naukowych, by w ruskich 
obwodach Galicyi przyzwolić zaraz ruskiemu językowi w pełnćj mierze taki 
udział w nauce publicznej, jakiego już dozńawają w tych samych stosun- 
kach język polski i niemiecki. By jednakże ten pożądany czas jak najprę- 
dzćj przybliżyć, a tymczasem mając wzgiąd na tę okoliczność, ze naro- 
dowe uczucie Rusinów mniej się niemieckiemu niz polskiemu językowi sprze- 
ciwia, wykonać wszystko, co się tylko da zrobić dla -zaspokojenia Rusi- 
nów względem nauki publicznćj, bez uposledzenia polskiego języka, jako 
mowy wielkićj części ludności nawet we wschodnich częściach kraju, lecz 
postawienia go tylko na tćm stanowisku, jakiego się w kazdym kraju mniej. 
sza część jego mieszkańców na zasadzie równego upoważnienia domagać 
może, wydało iministeryum publicznego oświecenia w najświeższym czasie 
następujące rozporządzenia: 

1) W gymnazyach prowincyonalnych, w ruskich obwodach Galicyi 
należy na ten raz wszystkie przedmioty naukowe wykładać lak długo w ję- 
zyku niemieckim, dopókąd zdatni profesorowie nie będą ich mogli wykła- 
dać w języku ruskim, a uczniowie posiadać potrzebne przygotowawcze wy- 
kształcenie w języku. Gdzie teraz już mozna dawać naukę w języku ru- 
skim, ma to natychiniast nastąpić, a przedewszystkiem nalezy do tego zmie- 
rzać w nauce religii, Jednakże tyinczasowie nie może to się dziać wyłą- 
cznie, lecz udziełana w takich przypadkach w ruskim języku nauka ponie- 
waż jeszcze wielka część uczniów nie będzie w stanie jćj pojąć -— musi isć 
obok wykładu w języku niemieckim i razem z nim. - | 

2) We wszystkich gimnazyach w obwodach ruskich należy zaprowadzić 
ruski język jako obowiązujący przediniot naukowy, z przyzwoleniem stóso- 


"wnćj remuneracyi za udzielanie nauki; język polski zaś jako język mniej- 


A 


szćj liczby ludności, należy jako wolny przedmiot wykładać. 

3) Według tych samych zasad (1 i 2, należy postąpić w obu gymna- 
zyach lwowskich, dla tego od zaprowadzenia dominikańskiego gymnazyum 
— jako wyłącznie polskiego — odstąpić należy. 

4) Do tych postanowień ($. 1.) nalcży się zastósować w licealnych kla- 
sach we Lwowie i Przemyślu 1 w drugim filozoficznym roku w Przemyślu, 

5) W teologicznym naukowym zakładzie w Przemyślu należy wykła- 
dać przedmioty pierwszych trzech lat jak dotychczas w języku lacińskim, 
co do katechetyki i teologii pastoralnćj ma pozostać płzy wydanćm rozpo- 
rządzeniu, dla seminarzystów obrządku grecko katolickiego ma być język 
raski, a dla seminarzystów obrządku łacińskiego, język polski ma być ję- 
zykiem naukowym. 

6) Względem studyów na uniwersytetach obowiązującą jest ta sama 
zasada, że dopóki nie masz zdatnych nauczycieli i należycie przysposobio - 
nych uczniów do nauki w języku krajowym, a nawet przy istnieniu ich, 
dopóki nie masz uzdolnionych na miejscu profesorów , wyklad ma się od- 
bywać w języku niemiecki. 

7) Jak się nie czyni żadnćj przeszkody przypuszczaniu polskich docen- 


tów do lwowskiej wszechnicy za opłatą pewnego honorarium od uczniów 


pod waruokiem, że się przepisom ministeryalnego rozporządzenia z d. 19. 


- Grudnia z. r. liczba 8175 nalćżycie poddadzą, tak też to samo stosuje się 
- pod tómi samćmi warunkami także do ruskich docentów. Tćmi postano wie- 


niami, których odpowiedne ogłoszenie i oznajmienie korporacyom nauko- 
wym polecono gubernatorowi w Galicyi, sądzi ministeryum, że uczyniło 
wszystko, co w zachodzących okolicznościach bez naruszenia praw i inte 
resu drugich nastąpić mogło, by domagania się ruskiego narodu co do ró- 
wnego upoważnienia w jak największćj rozciągłości juz teraz zaspokoić i uto- 
rować na dal zupełne używanie. 
W ęg r y. | 

Foro, dn. 49. Stycznia. — Duia 13. m. b. wyruszył batalion Mazzu- 
chelli z jednym szwadronem kirassyerów i dwoma działami do Hidos-Nemeth, 
ztamtąd pomknięto się wczoraj do Also-Nowćj. Zapewne pójdziem potem 
do Foro, Szikszo i Miskolczy, od której w odległości tylko jednego marszu 
stoi przednia straż Wiodischgratza. — W Szanto są przednie straże nie- 
przyjacieskie, w Tolya stoi 4 — 5000 ludzi i cokolwiek artyleryi; Muda 
zaś, Szikszo i Miskolcz silnie obsadzone. —— Ruszamy teraz połączeni z kor- 
pusem księcia Windischgriitza na Debreczyn. Główna kolumna fellmarszałka 
Schlicka posunie się w tych dniach ku Folga. — Mieszkańcy tych okolie 
nie życzą sobie widzieć naszych Kroatów, gdyż ci mimo zakazu postępują 
sobie zwyczajnie jak w kraju nieprzyjacielskim, kradną i rabują co im pod 
oczy podpadnie. — Pomiędzy wojsko Koszuta w krada się demoralizacya; 
wielu słabego ducha przechodzi pod chorągwie cesarskie, lub daje się 
naumyślnie zabrać do niewoli, — Powiadano tutaj, że Meszaros po- 
dziękował, a Górgey mie chce dowództwa naczelnego przyjąć, piewia- 
domo zatóm, kto teraz naczelnie dowodzi. — Młodszym wojskowym cesar= 
skim zaczyna się przykrzyć, że im Madziary nigdzie na dobre czoła nie sta- 
wią, ale starzy przewidują, że jeszcze nie jeden orzech twardy zgryźć 
będzie trzeba, jeżeli siły tylko wystarczą. — Właśnie nadchodzi wiado- 
mość, że książe Woroniecki pod Tolą dowodzi. — Dnia 3. Stycznia napa- 
dnięto byłego kapitana gwardyi Thormickiego w łóżku pod Targoską Górą 
i zabrano mu wszelkie jego bagaże, jakoteż 8000 zlt, m. k., oo sam zale- 
dwo w koszuli uciekł, — Dzisiaj dnia 49. m. b. posunęliśmy się pod Foro, 


|) 


gdzieśmy już raz bitwę stoczyli. — Z Szanto wyparła dzisiaj po południu 
o godzinie 2. nieprzyjaciela brygada Fiedlera. — Główna kwatera nasza jest 
teraz w Hidas Nemeth. | 

| | W ło c h y. 

Rzym, dn. 16. Stycznia. — Wszyscy zatrudnieni wyborami, tyłko 
w komissyi wojuy czem innem się zajmują. Garibaldi odebrał polecenie 
aby z Aukony i legacyi około 1000 ludzi zgromadził, i na pierwszy znak, 
(gdyby wojska neapolitańskie wkroczyć mialy) natychiniast naszedł kraj nic: 
przyjacielski i z tamtej strony Appenin powstanie zorganizował. Z powoda 
tego mąż ten energiczny jest już w Fermo niedaleko od granicy nespolitań- 
skjćj, gdzie się już związki rozmaite potworzyły, z któremi on wszedł 
w porozumienie. Ponte Corvo oderwalo się od państwa kościelnego, Uci 
kło 90 karabioierów. Duch republikański coraa więcćj sie budzi. | 5 
Rząd tymczasowy wydał dnia 17. Stycznie odezwę do wszystkich kra 
jów włoskich, w której oświadcza, że zuamie sejmu konstytucyjnego nie 
jest rzymskie ale włoskie, a zatem wzywa wszystkie ludy Włoch calych 
aby deputowanych swych do Rzymu wysłały. — Do Alby florenckiej pi- 
sze korespondent z Rzymu pod d. 17. m. b, co następuje: Dzisiaj w nocy 
o godzinie 2, pięć wiglii od miasta, Zatrzymano jenerala Zamboni, ko- 
meodanta wojska liniowego w Rzymie z jego sekretarzem i jeszcze jednym 
oficerem wyższym, gdy się przeprawiali ku Gaecie. Znaleziono przy nich 
wiele listów, w skutek których mnóstwo osób tutaj dziś aresztowano. Po- 
kazuje się z tych pism przejętych, że 24. jako w dniu wyborów, reakcya 
chciało wywołać zaburzenie, i gdyby się było udalo, przywrócić dawny 
rząd absolutny. | 

Rzym, 20. Stycznia. — Miasto ogłoszono w stanie obleżenia. Kluby 
żądają , aby jenerała Zawboni, jako zdrajcę sprawy pubiiczaćj, oddać pod sąd 
wojenny; żołnierze zaś z jego korpusu chcieli go uwolnić, lecz się zamiar 
ich nieuda. — Książe Cesariui, którego stronnictwo reakcyjne narzucało na 
komendanta gwardyi obywatelskićj, uciekł drogą ku Civitavecchii, przewi- 
dując, iż kara zasłużona pewnoby go nie minęła, 

Rewolucya włoska, mimo kontrrewolucyi europejskićj, bez przeszkody 
dalćj się rozwija.  Guerrazzi w Klorencyi, naczelnik calego ruchu rewolu- 
cyjnego na półwyspie, tryumfu nowego dożył. Kiedy najprzód zwołania 
włoskiego zgromadzenia narodowego zażądał, wniósł także do rządu rzym- 
skiego, aby rzymskiemu sejmowi konstytucyjnemu dać zarazem pelnomo- 
cnictwo do reprezentowania państwa rzymskiego w włoskim sejmie kon- 
stytucyjnym. Przez to włoskie zgromadzenie narodowe o wiele do urze- 
czywistnienia swego zblizonem zostało. Zarazem usunięto byt dwóch obok 
siebie radzacych, odosobnionych ustawodawczych zgromadzeń, jako też 
wszelkie drażliwości możebnego partykularyzmu rzymskiego. — Minister= 


stwo rzymskie w proklamacyi z 18. wnioskowi temu zadosyć uczyniło. 


Rzymski sejm ustawodawczy został upoważnionym przyłączyć się zarazem 
jako część do włoskiego. Że zaś 200 deputowanych tworzyłoby stosuń- 
kowo zanadto znaczną reprezentacyą ludności rzymskićj, przeto jakaś część 
tylko deputowanych rzymskich udział mieć będzie. | 

Wybór więc włoskiego sejmu konstytucyjnego niezadługo się zbierze, 
a Toskania i Piemout nie będą się ociągać z wysłaniem deputowanych swo- 
ich do Rzymu. — Tymczasem w Gaecie wciąż intrygują,  Jenerała Zamboni 
za knowanie reakcyjne uwięziono.  Radykalistę adwokata Mettioli obrano 
prezesem miasta i prowincyi Ankony. 

Gioberti, prezes ministrów w Turynie, z powodu zaproszenia hiszpań- 
skiego na narady wszystkich państw włoskich z Austryą i Hiszpanią, wcelu 
sprowadzenia papieża z powrotem do Rzymu wydał aoię, treści następują- 
cój: Władza duchowna papieża tak mało da się oddzielić od władzy świe- 
ckićj, iż o tamtę nie mozna się wcale układać, nie mięszając się zarazem 
w sprawy wewnętrzne państwa rzymskiego. 

Żtąd ścierpieć tego nienależy, aby się dwa obce mocarstwa, Hisz- 
pania a osobliwie Austrya w sprawy włoskie mieszały. Jedno, eo uczynić 
można jest, aby papieża spowodować, iżby do Rzymu powrócił, wszystkie 
koncessie już raz poczynione potwierdził, i żeby się z Rzymianami na dro- 
dze spokojnćj porozumiał. — Widać, że ów ajent handlowy, Karól Albert 
znów się poprawia, odkąd Austryacy znów nad Ticyną stanęli. 

Z Lombardyi, — W Bassano przyszlo do scen krwawych z powodu 
naboru do wojska. Mekruci włoscy wręcz oświadczyli, że nieprzywdzieją 
mundurów majacych oznaki uciemiężycieli ich kraju. W ykomenderowano 
natychiniast 100) Austryaków uzbrojonych przeciw tym rekrutom nieuzbro- 
jonym, aby ich przymusić do posłuszeństwa. Ztąd wszczęła się bitwa za- 
cięta: rekruci włoscy bronili się jako rozpaczający; noże ich za broń im 
służyły; 2 rekrutów zabito, 5 raniono ; Austryacy klęskę znaczniejszą ponie- 
śli, 4 oficera i 5 prostych żołnierzy w zabitych i okolo 20 rannych. Wśród 


"walki nadeszła pomoc Austryakom: 200 piechoty i 150 jazdy, i wtedy 


dopiero rekrutów zwyciężono. 4 powoda wypadku tego miasto Bassano 
miało zapłacić za karę 30,000 liwrów i za każdą godzinę przewłoki 
2000 lirów. , | 
Francya. 
Paryż 28. Stycznia. — Odrzucenie wniosku ministra spraw wewnę» 
trznych względem przyspieszenia rozpraw nad projektem zniesienia klubów» 
usunęło niebezpieczeństwo powstania ludu w Paryżu. Nowe atoli groza 


/ 
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„ niebezpieczeństwo, do którego się rząd sposobi. Czytajmy dzisiajszego 
Nationala, a znajdziemy w każdym wierszu obawę przed zamachem po- 
Głos dzisiajszy zgromadzenia, mówi National, jest ciosem 
śmiertelnym dla gabinetu, wyzywamy pana Odilon Barrota , Faucher i tutti 
quanti, ażeby teraz dłożćj zatrzymali swoje teki. Dotąd National nie- 
traci odwagi, ale posłuchajmy dalój, co mówi w zdaniu następnem: »bez 
wystąpienia do otwartćj walki z duchem i literą konstytucyi!e Odiłon 
Barrot, Kaucher i tutti quanti wcale niewzdrygaliby się wystąpić przęciw 
konstytucyi, do której nie mają przywiązania. National nie grozi już 
ministerstwu, tylko się stara je przekonać, Ze powinoo ustąpić i to 
w kraju, gdzie od lat 30 weszło w zwyczaj, ażeby mioistrowie po ta- 
kim głosie ustępowali. Nationa] nie wierzy, azeby- ministerstwo do- 
browolnie odstąpiło. Jeżeli zaś ministerstwo zamierza stawić czoło zgro; 
madzeniu, niepozostaje nic więcćj, oprócz zamachu politycznego. Rozwią- 
zanie zgromadzenia narodowego i przygotowanie do restauracyi monarchi= 
cznćj zapomocą wojska, to właśnie przejmuje obawą Nationala, a pisma 
czerwonćj rzeczypospolitćj, zaklinają lud, aby się spokojnie zachował, po- 
nieważ rozruch najmniejszy podniesie siłę upadającego gabinetu i posłuży 
za płaszczyk do monarchicznćj kontrrewolucyi. W ypadki zaszłe pomię- 
dzy Changarńierem a oficerami z gwardyi ruchomej dowodzą, że zamach 
polityczny się zbliża. Rzeżoicy Cavaignaka nieokazują ochoty do popiera- 
nia monarchicznego zamachu, dla tego mają być rozwiązani, oni inruczą, 
a Changarnier grozi, że ich każe rozsiekać. Położenie rzeczy na pozór się 
gmatwa, lecz w istocie jest ono proste, jak przed każdą rewolucyą. Zgro 
madzenie starło się z prezydentem i jego ministrami. Francya dłużćj pozo- 
stać niemoże w takićj bezwładności, w jakićj od l.utego się znajduje. Nie- 
dobór w kassach, wstrzymanie się handlu, ucisk podatków, upadek rólni= 
ctwa staje się z każdym dniem niezoośniejszym, Potrzeba zastósować środki 
stanowcze, a każdy nowy rząd coraz się słabszym okazywał, nareszcie do- 
stał się w ręce Odilon Barrota, który przez 6 tygodni. co się nazywa nie 
a nic nie zdziałał. Położenie spraw zupełnie jest teraz proste. bo nim 
żadue ministerstwo przyzwoitćj rzeczypospolitćj nie jest podobnóm. Rządy 
mieszane z Nationala, starćj lewćj wszystkie zużyły się, 2 porządku 
następuje Thiers, a Thiers jest odsłonioną monarchiczną restauracyą. Mo- 
narchiczna restauracya albo czerwona rzeczpospolita jest 
tylkojedyną kombinacyą we Francyi. Przesilenie może potrwać 
przez kilka tygodni, ale przyjdzie w końcu do wybuchu, Changarnier-Monk 
mający trzykroćstotysięcy żołnierza w przeciągu godzin 24, nie chce dlu- 
żćj czekać. Z tego powodu taką ebawę okazuje National. Uznaje swą 
niemoc w ićj porze, wie, że każda gwaltowna zmiana rządu wprowadzi 
jego najzaciętszych nieprzyjaciół do panowania, że jest straconym w mo- 
narchii i w czerwonćj rzeczypospolitćj. Dla tego też teraz tak wzdycha 
do spokojnych układów okazuje dworskie maniery ministrom, W krótce 


litycznym. 


obaczymy, czyli dla ostatecznego zwycięstwa czerwobćj rzeczypospolitćj, 


Francya na chwilę przejdzie przez ustęp monarchiczny.  Staćby -się to mo- 
głe, ale nie jest podobieństwem. Rzeczą atoli jest pewną, a po kilku ma- 
łych ustępach tyłko jest podobną we Francyi czerwońa rzeczpospolita, 

National i Democratie pacifique opowiadają szczegóły 0 zaj- 
ściach wczorajszych w jednóm skrzydle tuileryów, gdzie od Czerwca basza 
Changarnier ze swoim sztabem przesiaduje. Changarnier dowiedział się 
o wzburzeniu umysłów panującem pomiędzy gwardyą ruchomą i republi- 
kańską od chwili, kiedy została zawiadomioną o reorganizacyi i rozpuszcze- 
niu batalionów. Zwołał więc szefów batalionów i rzekł do nich wczoraj: 
gwardya ruchoma okazuje niezadowolenie. Ma zamiar wystąpić na polach 
elizejskich i jako klub pod gołem niebem obradować, Powiadam, niech się 
strzeże. Jeżeli się tylko ruszy, każe ją w pień wyciąć. Na to odrzekł 
szef batalionu Aledenize: wasze środki najnowsze nie tylko mają na celu 
deorganizącyą gwardyi ruchomćj i republikańskićj, ale nawet rzeczypospo- 
litćj, Dopuszczacie się zdrady rzeczypospolitćj i konstytucyi, Dla tego 
oglaszam cię zdrajcą rzeczypospolitćj i ojczyzny. (Jenerał Changarnier po- 
ciąga za sznurek. Zandarmi wpadają do sali i chwytają na rozkaz Chan- 
garniera mówcę.) Jenerale, odebrać ini kazesz pałasz, otrzymalem go w sku 
tek wolnego wyboru, tylko go mogę złamać, ale nie oddać. Jenerale zo- 
baczymy się znowu! Po tych słowach żandarmowie odprowadzili Aladeniza 
do osławionego więzienia wojskowego w: Abbaye. National dodaje: 
w ciągu wieczora uwięziono szefów batalionow ych Duscigneura, Arrighego, 
Bassaca, Camuseta i dowódzcę dziesiątego batalionu. 

Wczorajszy dzień był bardzo burzliwy, wiele peruk pospadywało, 
Bugeaud ostrzył swój palasz, Changarnier dowódzca gwardyi narodowej 
i Filipista, kazał aresztować majora od gwardyi ruchomćj za to, że mu pra 
wdę powiedział, Nakoniec studenci udali się do redakcyi dziennika Demo- 
cratie pacifique ! zaprotestowali przeciw prelekcyoim Lherminiego, jak 
następuje: my uczniowie akademii widzimy się spowodowani przez uczucie 
naszego honoru, do pfotestacyi, z powodu, iż dotąd nie przywrócono do 
katedry szanowanego professora Mickiewicza, a wprowadzono nauczyciela 
dawno oddanego wzgardzie publiczoćj, którego nawet za Guizota złożono 
z katedey, A za rządu tymczasowego nieprzywrócono. Jest to człowiek 
przeciw któremu uczucie moralne Francyi się oburza. Mimo tćj protestacyi 
_ niezdołali uczniowie nic wskórać w sali na prelekcyi, bo Lherminiego pilno- 


wała tajna policya bardzo eleganuko ubrana w lśniące rękawiczki, lornetki, 
łańcuszki złote, z kijami okutemi żelazem u dołu śpiczasto, a u góry opa- 
trzonemi w gałki ołowiane. Do sali wpuszono tylko spokojnych uczniów 
za różowetni biletami rozdawanego przez kwestora kolegium (rancuzkiegi. 
Na placu przed gmachem stały trzy bataliony piechoty i szwadron kawale- 
ryi. Otóż dzielność okazana przez jezuickiego ministra Falloux w pierwszym 
roku rzplićj błogosławionćj przez papieża. Aui Ludwik Filip ani Karol X. 
nie dopuścilby się takićj ochydy. Ex ungue leonem, cóż to dopiero będzie, 
gdy bracia rodzeni Montalembert i Falloux, henrykiści z ś. Henrykiem na 
tronie zasiądą?  Legioniści nazywaja, obroną wolności nauczania. Natio- 


„nal zaręcza, że mimo tćj obrony, którćj co dzień nie można mieć pod ręką, 


Lherminier nie będzie czytał koimentarzów swych do Esprit des loit i podał 
się do dymissyi. | 
Akt oskarzenia przeciw ministerstwu brzmi nak następuje: Zważywszy, 
że antirepublikańska polityka mioisterstwa występuje w czynie, który nad- 
weręża prawa obywateli i zasadę wszechwładztwa ludu; zważywszy, że 
prawo zgromadzania się jest prawem naturalnóm w konstytucyi rzeczypo- 
spolitej francuskićj; zważywszy, ze ministerstwo przez przedłożenie pod 
dniem 26. Stycznia projektu do prawa względem przytłumienia klubów, do- 
puścili się czynności, która jest pogwałceniem jawnćm artykułu 8.i 51. 
konstytucyi; zważywszy, że ministerstwo według artykułu 68. konstytucyi 
jest odpowiedzialnóm za swoje czynności: żądają podpisani reprezentanci 
ludu, aby ministrowie zostali zaskarzeni i potępieni wyrokiem przez haute 
cour national w moc artykułu 91 konstytucyi. Paryż 27. Stycznia 1849. 
Następują podpisy 230 deputowanych. 
Proklamacya rad centralnych i narodowego kongressu, w którćj dono- 
szą krajowi, że stronnictwo góry pogodziło się z socialistami Proudhona i 
komuwistami: Do demokratyczno socialnych wyborców ! Wola ludu juz 
bliską była spełnienia! Rada centralna i kongress narodowy chciały wydać 
do was wspólnie odezwę, abyście jeden komitet wybrali w skutek serdecz- 
nego pogodzenia się. W obec wyraźnego nadwerężenia konstytucyi, na 
które się odważył rząd kontr-rewolucyjny, pośpieszamy z uwiadomienieim 
was o nastąpionćm polączeniu. Niechaj słyszą to nasi nieprzyjaciele , którzy 
stoją teraz naprzeciw całćj demokracyi. Minister jeden Ludwika Napoleona, 
Leon Faucher, dopuścił się bezczelności w nadwerężeniu konstytucyi. Nie 
obawiał się przedłożyć projektu zgromadzeniu narodowemu do przytłumie- 
nia prawa naturalnego i zagwarantowanego wyrażnie przez konstytucyą. 
W imieniu wyborców , od których otrzymaliśmy mandat, w imieniu fran- 
cuskićj demokracyi, wykonywamy prawo nasze i protestujemy przeciw tej 
zbrodni ministra. Bracia pozostańmy spokojnymi podczas wszystkich pro - 
wokacyi. Nasi nieprzyjaciele pragną rozruchu, dla uniewinienia swego 
zamachu, Niechaj sobie przypomną aauki z dziejów! Zamachy na swobo- - 
dy ludu właśnie przyspieszały godzinę rewolucyji. 
Paryż 27. Stycznia 1849. 
Członkowie narodowego kongressu i rady centralnćj 


Anglia. | 

Agitacya rozpoczęta przez liwerpoolskie stowarzyszenie w celu zmniej- 
szenia budzetu i uzyskania rozległćj reformy parlamentu, która dotąd ogra- 
biczała się do okręgów fabrycznych, rozszerza się coraz bardzićj, Stowa- 
rzyszenie reformy w Westmiuster zatwierdziło także postanowienie Manche- 
sterskie. Zgromadzenie jednak dzierzawców w Cambridge, które konfero- 
walo nad zniesieniem podatku od slodu, nie przyjęło wezwania pana Cob- 
den, by się z nim połączyć. 

"Przy odejści: ostatnich raportów z Indij wschodnich wojska angielskie 
ścigały Szir-Singa i jego armię, jak o tem Globe donosi, Sikowie cofali 
się we wszystkich kierunkach ku górow z tćj strony Dżelum, około 40 mil 
angielskich od miejsca, w których zaszły wspomniane bitwy. Globe zarzu- 
ca wodzowi naczelnemu w Indiach błędne rozporządzenia wojskowe, w sku- 
tek których w mało znaczących spotkaniach angielska armia straciła jenerała 
Cureton, jego kolegę pułkownika Howlack i Fitzgerald. Te rozporządze: 
nia błędne były także powodem, że niemożna było przyjąć bitwy: w d. 3. 
Grudnia przez sików ofiarowanćj. 

Eskadra rezerwowa parostatków, którą rząd uzbraja w porcie Devon- 
port, skladać się będzie z następnych okrętów: »Cooflictx 8 dział 1013 
beczek objemu i 400 koni siły; »Virago« 6 dział 1060 beczek, 250 koni; 
»Growlers G dział 1059 beczek, 280 koni; »Salamandera 6 dział 846 
beczek 220 koni; »Rattlera 6 dział 890 beczek koni; »Jakale 2 działa 
250 beczek 150 koni, Oprócz tego urządzonym będzie ponton dla do- 
wódzcy eskadry i sztabu. W porcie Cork stoi siedm okrętów transporto- 
wych czekających na pulki 64, 70 i 83, mające odpłynąć do ladyi Wscho- 
dnich. | s. 


Przedburza poliłyczna. 
(Dalszy ciąg.) ! 
Nieodczepiajcie się już dzisiaj od austryackiego eeSa- 
rza, ale usiłujciezłamać mocgermańską i stawić się od wpłye 
wu jćjniepodlegle. Czćm są już Węgry, tćm stać się ma wasz kazdy * 
szczep.a  Oddalcie od siebie przedewszystkiem urzędników niemieckich £ 
Uzbrajajcie po miastach i siołach lud w gwardye narodowe. — Wszystkiego 


ą 
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tego dostąpić można drogą prawowitą, bo i wasza jest w parlamencie wie- 
deńskim większość, od którćj zależy rząd austryacki. Umiejcie tylko'chcieć, 
a będziecie umieli.« (Pamiętać nalezy, że przedburzą napisał Trentowski 


przed wypadkami ostatniemi w Wiedniu, dla tego błąd jego dobitnićj teraz na 
jaw wychodzi.) — Kończąc ustęp o Słowiańszczyżnie, zapowiada jćj świe-- 


tną przyszłość w trzecićj Erze świata. »Jak w pierwiastkach romań- 
skich starozytne, a w pierwiastkach germańskich średniowieczne, dotąd 
istniejące, tak w pierwiastkach waszych. Slowianie nowowieczne losy czło- 
wieczeństwa złożył Bóg. Do roboty więc nad sobą ochoczo i żwawo.« 
Choć to tylko marzeniem i jakby widzeniem na odległą, a zakrytą naszemu 
oku przyszłość, wierzmy jednakże tutaj autorowi tem chętnićj i z tćm 
większóm prawdopodobieństwem urzeczy wistnienia, iz trudno przy puścić, 
aby sprawiedliwa opatrzność dziejowa, oddająca z kolei berło świata dworu 
szczepom zamieszkującym Kuropę, tylko trzeci, słowiański od znaczenia 
dziejowego odepchnąć i wyłączyć miała. — Rzut oka po Europie. — 
Kończy autor poglądem na Moskwę i rozbiorem jćj polityki. — Przedewszy- 
stkiem zaleca rozumnemu autorowi chwycić się polityki wszechsłowiańskićj, 
bo wtedy tak sam staoąlby silnie, jakby wyzwolil ujarzmione narodowości 
słowiańskie z pod niewoli niemieckićj. — Zamiast tam jednakowoż, zwró- 
cila się polityka Cara z jednćj »strony: na wzbudzanie nienawiści między 
Polakami a Niemcami w prowincyach polsko-niemieckich, z drugićj zaś: na 
podszczuwanie monarchów niemieckich przeciw wszelkim usiłowaniom Fo- 
laków, zmierzającym do przywrócenia niepodległości ich ojczyzny. Praca 
cara nie była bez ewoców; natchnęła bowiem Polaków pod niewieckiem pa- 
nowaniem bardzo oiebezpieczną dla nich sympatyą ku Moskwie, występu- 
jącej pod płaszczykiem Wszechsłowiańszczyzny. Car i Moskwa nigdy o nićj 
szczerze nicpomyśleli, bo.czemże były jćj dzieje od czasu Iwana Groźnego, 
którego nawiasem powiedziawszy, głównymi doradzcami i zausznikami Niemcy 
byli, jeżli nie szeregiem dobrowolnych się zrzekań mar ludz- 
kości na korzyść cara? Moskwa nierozumie wolności; dowodzi tego 
qajwyraźnićj powstanie petersburskie z r. 1825., w którem apostołowie no- 
wyeh wyobrażeń. pod firmę Konstantego podszyć się musieli, by takim spo- 
sobem dla swćj sprawy choć kilku zwolenoików pozyskać, Car egoista, nie 
pomyślał migdy szczerze o Słowiańszczyźnie, ira raczój pięć myśli, pięć 
programów politycznych na przyszłość, z których według okoliczności, je- 
dnego lub wszystkich z kolei użyje. "Te pięć myśli carskich, jak mówi au- 
tor, nie powstały w jego głowie; wysłyszał je od dwóch dyplomatów mos 

kiewskich nad Renem, rozmawiających z sobą bez ogródki, bo nie sądzą- 
cych znajeść w tych okolicach kogoś rozumiejącego ich język. 

Pierwszą z tych myśli cara jest zdobycie Konstantynopola, a dalej za- 
jęcie Słowiańszczyzny pod tureckiem i niemieckiem panowaniem; do wyko= 
nania tego zamysłu potrzebay carowi ruch europejski, któryby uwagę 
świata od tćj strony odwrócił; dla tego pragnie i cieszy Się Car z kazdego. 
zagimatwania stosunków europejskich. Drugą myślą polityki carskićj jest 
rozbicie i wywrócenie Austryi ku złowieniu narodowości słowiańskich pod 
jej panowaniem będących. Trzecią myślą cara jest podział. Niemiec, jak 
dawnićj Polski, między Francyę a Moskwę. Czwartą, jest restauracya 
we Francyi łącznie z Niemcami, by się potem za pomoc daną im w wojnie, 
polskiemi prowincyami wynagrodzić. Piątą nareszcie myślą i ideałem po- 
lityki carskićj jest popieranie rzpltćj czerwonej w reszcie Europy, by znę- 
kana rozlewem krwi i różnorodnemi innemi cierpieniami, wyciągnęła do 


grzechem prózniactwo zasadą. 


LA PRESERNATION PERSONNĘLLE 


niego ręce i zawołała: »Carze weż mnie i wróćmi pokój! — Nie wchodząc 
w prawdziwość i rzeczywistość tych pięciu myśli, również, czy pochodzą 
z autora lub z kogo innego głowy, wyznać należy, iż jako kombinacye po- 
lityczne wcale uzasadnioną podstawę i wszelkie prawdopodobieństwo za sobą 
mają. W czwartćj części dzieła, w tak nazwanych: Rozmroczkach daje 
nam autor, jak sam powiada, próbież politycznćj pra wdy, przy. 
czem gorąco praguie, aby tenże pozyskał sobie u rodaków uznanie nieomy|. 
ności, — Ustęp ten zaczyna autor od rozwinienia myśli, który już poprze- 
dnio w części: Królestwo i Rzeczpospolita, pornszył. W prowadza 
znów na scenę Ów gimin, czyli bandę piekielną. odgrywającą tak w prze. 

szłych, jak i naszych wiekach haniebną rolę, a składający się z dwóch prze- 
ciwnych sobie elementów : pierwszy tworzą królowie, dyplomaci 
strowie, drugi: deimagowie. socyaliści, republikanie czerwoni, | 
| Pierwszy nazywa bandą czarną, bo brud jego cechą, dragi bandą czer- 

woną, bo krwi żąda. Cechą obu tych band jest chytrość, podstęp, obłu- 

da; ogólne wyobrażenie dają o nich (mówiąc słowami autora) Jezuici wsze - 
lakiego rodzaju, duchowni i świeccy, królewscy i ludowi, Cnota u nich 
| W monarchii jako bogacze i burżuazya, 
w rzpltćej jako proleturyat, wydzierają ludowi władzę, by ją sami uzur- 
pować mogli. — Dotąd, abstrahując od nieco wymuszonego i nastrzępionego 
stylu, jakoteż dziwacznych, nowo potworzonych nazw na niezdrowe elermęnta 
kazdego organizmu państwa, zgadzamy się w głównćj treści i myśli z auto- 
rem; teraz, gdy po ogólnym wstępie do stosunków polskich się Zwraca, 
przypomina się pam znów autor Wizerunków. Jego wycieczki wymierzone 
tutaj znów przeciw centralizacyi paryskićj i liczy ją do bandy czerwonćj; 
zionie znów na nią, podobnie jak w wizerunkach przeklęstwami, az ochło- 

nąwszy nieco z namiętności, przypomina sobie, że przecież miłość ma być 

godlem jego dzieła i przychodzi nareszcie do rezultatu: »Miłość ludziom 
wszelkiego zdania, dopóki są cnotliwi, ale. bój ze zguboą ich nauką !« 

Pocóż więc pytamy, kiedy ze zgubną nauką centralizacyi chce walczyć, za- 
rzucał jćj co dopiero między innemi, np. ojcostwo Gurowskiego. Adama? — 


miDi- 


"Autor wylewając żólć na deinokracyę polską we Fraocyi, zapomina, że 


ona reprezentowała tylko i była organem pewnego kierunku krajowego, rea- 
gującego bardzo naturalnie przeciw duchowi, który powstaniem roku 31 
owładnął, a który się we Francyi dla tego odzywać musiał, bo mu wrogi 
w ojczyźnie milczenie nakazali; zapomina dalćj autor, że pierwsza deimo- 
kracya podniosła znowu przez powstanie 34 roku pochowaną na niejaki 
czas myśl niepodległości, przez 15 lat według sił ją pielęgnowała, nie 
szczędziła żadnych trudów i poświęceń ku jćj popieraniu i urzeczywistnie- 
niu, że wydała Konarskich i Wiśniowskich, i że owładnąwszy opinią pu- 
bliczną w: polskich prowincyach, uwiała połączyć wszystkie partye pod je 
dnym sztavdarew — Polski. — Obecność, podobnież reagująca, zawzięta 
na demokracyą polsko - francuską o wypadki roku 46, sądzi ją stronpiczo, 
ze złćj tylko strony, bo z nienadanych usiłowań. Przypomnijmy sobie, 
jak na panów, szlachtę i arystokratów krzyczano za nieudane po- 
wstanie 31 roku, jak ze wszystkich ust nieledwie słyszeliśmy piosnki, wzy- 
wające do zemsty, do rzezi szlachty itd.; teraźniejszość, rozpatrzywszy 
się spokojniejszćm nieco okiem w dzialaniach naczelników r. 31., przestaje 
krzyczeć, zaczyna sądzić, i widzidzi w nich wprawdzie błędy, ale 
rzadko winy lub zbrodnie. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


«railć des infirmit(s secreles de la jeunesse et de Tdge mir, 
avec 25 gravures colorićes, 


edition en langue francaise, sous enveloppe cachetće. 


Prix 1 Tal. 10 sgr. 
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s excćs et la contagion. 


SPRZEDAZ KONIECZNA, 
Sąd Ziemsko-miejki w Kościanie, 
„dnia 13. Października 1848. 


"Nieruchomość wieczysto -czynszowa Ed. 
warda i Emilii Wilhelminy Adelheidy 
małżonkom Blo dau należąca, wKoszanowie 
pod Nr. 37 , składająca się z kamienicy o dwóch 
piętrach, z kamieniey tylnćj łącznie z stajnią, 
Z domostwa środkowego murowanego, łazien- 
ków i stajni, wraz z wozownią, tudzież 5 mor- 
gów 96 prętów kwadratowych roli, oszacowa, 
ia na 5351 Tal. 18 sgr. 74 fen. wedle laxy, mo- 
gącćj być przejrzanej wraz z wykazem hvpo- 
„ tecznym w Registraturze, ma być dnia 12. Maja 


e an 


j Przedaż owiec. 

Dowinium Allerheiligen, mila od Ole- 
śnicy odległe, ma na sprzedaż za umiarkowa - 
nę cenę 120 maciór 2 bardzo cienką i nabitą 
wełną, zdalnych jeszcze do rozpłodu, jako teź 
pewną liczbę bardzo pięknych tryków. 


Propinacya z trzema gościńcami w Sadach, 
Żwile od Poznania na Berlińskićj szosie, jest 
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od St. Wojciecha r. b. do wydzierzawienia. 


Masła garniec . . « - 


A. 29, w Niedżielę p ks 


następujących: Król wezwał podrugi raz ministrów, aby na: posadach 
swoich pozóstali, i ministrowie naradziwszy się powtórnie postanowili co- 
fnąć dymissye swoje i nadal urzędy sprawować. — Potem prezes inistrów 
Oberlinder odpowiedział na interpelacyą deputowanego Riedel, tyczącą się 


wydalania wychodzców wiedeńskich. Minister oświadcza, że od rządu 
dustryackiego nienadeszły żadne rekwizycie, oprócz we względzie zbiega je- 
dnego od wojska austryackiego, którćj według kartelu z 19. Marca 1831. 
należałoby się było zadosyć uczynić; lecz zbiega tego w kraju nieznaleziono. 
Zresztą niezgadza się to bynajmnićj zć zdaniem rządu, aby wychodzców po- 
litycznych wydalać, którzy licząc na prawo gościnności w Saksonii tutaj 
bawią lub przejeżdzają. Rząd dołoży starania, aby zasadę tę pogodzić 
z przypadkami wydarzyć się imogącenii, — Izba jawnie daje poznać zadowo- 
Jenie swoje, a ioterpellujący oświadcza, iż niepozostaje mu nie więcćj do 
Życzenia. | śde "NSA | 
ARE: Królestwo Polskie. | 
Wypis z protokółu Sekrelaryału Stanu krółeślwa Polskiego. —- 
0. ZBozćj łaski, My Mikołaj, cesarz i samowładca wszech Rossyi, 
król polski itd. Zważywszy, iż podatek gruntowy zwany ofiarą i podatek 
od mieszkań zwany podymne, w aszćm królestwie Polskie opierają się: 
na bardzo dawnych zasadach, które, przez wzrost ludności i przemysłu 
rolniczego, znacznćj doznały zniiańy, a'ztąd zważywszy konieczną potrzebę 
przejrzenia i uporządkowania óbudwóch tych podatków ; — zważywszy da- 
Jej, iż skutkiem tego przejrzenia i aporządkowania, skarb królestwa znaj- 
dzie potrzebny dłań na zaspokojenić wydatków krajowych zasiłek; — zwa-: 
Żywszy wreszcie, że nim toż przejrzenie i uporządkowanie nastąpi, wy= 
pada dodać skarbowi królestwa tymczasowe do zastąpienia oczekiwanego za- 
siłku środki; —. na przedstawienie nainiestólka naszego w królestwie Pol-: 
skićm, rozkazaliśmy'i rozkazujeiny: Artyk.'1: Ma być przedsięwżięte nież 
wzłoócznie przejrzenie i upórządkowanie podatków,” żwanych ofiarą i po- 


dymtinóm w królestwie Polskićn ;'— sposób do tego wsłtaże rada administra--- 


cyjtra, zaś ostateczny wypadek przejrzenia i uporządkowania, przed 'wproż 
wadzeniem onego w wykonanie, rha być przedstawionym do zatwierdzenia 
naszego. Art. 2. Do czasu aż nastąpi zastrzeżone w' poprzedzającym arty-i 
kule zatwierdzenie nisze, właściciełć żiemscy i posiadacze mieszkań w kró 


lestwie Polskićm, oprócz dotychczasowych podatków, płacić mają corocznie, 


tytułem czasówego zasiłku dła skarbu, — I. Połowę podatku ofiary. w mie: 
siąeu czerwtu, od czego wszakże wyłącza się duchowieństwo, jako przy 
dotychczasowćj oplacie , bez podwyższenia pozostać mające. — Il. Drogie: 
dwie trzecie części kontyngeniu liwieratikowego dworskiego, w dwóch tów. 
nych ratach, w Maren i Wrześniu, =t''1II. Połowę opłaty szarwarkowćj! 
zwyczajnćj w Styczniu. — Art. 3. Wjkowańie "tirńejszego ukazu nasżego, 


który w: dzienniku: praw królestwa umiieszćzóniy: być ma, nasżćj radzie ad-. 
JI . "Dan w Petersburgu dnia 10. Stycznia 
1849.r. (podp.) Mii kołaj, "Przez cesarza i króla: minister sekretarz stanu,” 


ministracy jnćj królestwa poruczamy. 


Jg. Torkułł - ! 
m. ypis z protokółu Sekretaryatu Słaru królestwa Polskiego. 
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z Bożćj łaski, My Mik ołaj I., ceśarz i samowładzta wszech Rossyi, 
król Polski itd, Zważywszy, ze officyaliści i służący: dworscy właścicieli. 
1 posiadaczy ziemskich Die uiszezają na rzecź skarbu krółestwa dotąd zadnej” 
( jeszcze inaczćj intrygują.  Changarbier, nączelny dowódzca 300,000 żoł- 


tytułem podatku osobistego bo 2 prCt. od swego wynadgrodzenia, tak i go: 
towych pieniądzach, jako.i w natorze pobieranego." WW ynadgrodzenie w ną- 
turze pobierane, bez wzgłędu na ilość i'r odzaj onego, uważane będzie 


i 


, A 


Właściciele i posiadacze ziemscy strącać będą powyższy podatek z wynagro- 
dzenia swoich oficyalistów i służących dworskich i takowy do kass skarbo- 
wych, w terminie poprzedzającym artykułem wskazanym, wnosić. Art. 3. 
Wykonanie i bliższe rózwinięcie niniejszego ukazu naszego, który w dzien- 
niku praw królestwa pomjeszczonym być ma, naszćj radzie admioistracyjoćj 
poruczamy. Dan w Petersburgu dnia 10. Stycznia 4849 r. 

(podp.) Mikołaj. Przez cesarza i króla, min. sekr, stanu Ig. Turknłl. 
PE Francya. | 
Paryż, d 29. Stycznia. — Walka nas czeka, stronnictwa stanęły na- 

przeciw siebie w ramie broń. Ź jednćj strony legioniści , erleaniści, bonapar- 
tyści, z drugićj trójkolorowi i czerwoni republikanie, Pierwsi zasłaniają 
się prezydentem wybranym przez G milionów Francuzów, drudzy wszech- 
władztwem konstytucyjnem zgromadzenia narodowego; jedni liczą na av- 
mią i trzy legie rojalistoskie (1, 2,i 10.), drudzy na republikańską i ru- 


| - thomą gwardyą., na 3 vepublikańskie legiony (4, 5.i 9. 


rozbrojony, ' Nie chodzi już o żamykanie klubów, o rozwiązanie zgroma- 
dzenia, ale daleko ważniejsza kwestya ma być rozwiązaną, czyli biała mo- 
narchia, czyli czerwoną rzeczpospolita ma być zaprowadzona, Nie podpada 
zadnej wątpliwości, że którakolwiek strona zwycięży, teraźniejsza władza 
urzędowa pęknie. Prezydent myśli, ze zamach polityczny dzieje się dla niego. 
Nikt atoli z legitymistów podżegających do zamachu nie myśli o cesarstwie 
bonapartystoskićw. Jeżeli się uda zamach, matenczas usuną Ludwika Na- 
poleóna, jako wyciśniętą cytrynę i może się nazwać szczęśliwym, jeżeli go 
na sucho puszczą. Głupiec ten rozumie, że to dla jego zabawy cała sprawa 
się toczy. Zgtomadzenie naródowe walczy ża swe wszechwładztwo, za swój 
byt przeciw zamachowi.- Jeżeli się uda cel, do którego zmierza, jeżeli 
zwali Nspoleońa,. Barróta i za nim stojące stronnictwo Burbonów przez 
gniew oburzonego ludu, natenczas żgromadzenie równie upadnie. Tylko. 
rewolucja zdławić móże zamach polityczny, a jj pierwszym warunkiem 
bedzie, Wyniesienie naczelników czerwonej rzeczypospolitćj, Jeżeli Pówo- 
lucya zwycięży, natenczas czerwoni republikanie podobnie rozpędzą zgro- 
madzeńie, jak izbę w dniu Ż4. Lutego. * Zgrotoadzenie zać narodowe sądzi, 
że caly ruch odbywa się ha jego korzyść, Prezydent i zgrornadzenie są 
tylko dle stronnictw płaszczykami, jeżeli walka się rozpocznie, ódrzucą je, 
a własne zatkną chorągwie. Tu białą, owdzić czerwoną. Przed temi 
symholańi „stronnittw zniknie trójkolorowa szmata przyzwoitćj rzeczypo- 
spolitćjj Że tu głównie chodzi nie o prezydenta, ale o Heńryka V., poka- 
zuje się z bezczelności legitymistów, z jaką występują. Po ulicach w Paryżu 
otwańcie w lud wmawiśją błogosławieństwa spłyąć niające źż panowania 
wnuka Ludwika świętego. Na tćm camćm miejscu (na placu Maubert, na 
przedinieściu St. Jacques), ńa którćm przez trzy doi bronili się robotnicy 
przeciw siepaczom Cavaignaka, odbywają się publiczne legitymistyczne 
meetingi, mimo prawa zakazującegh zbiegowisk. W tych zaitmprowizowa- 
nych klubach występują mówcy, z ubioru sądząc, prości robotnicy, z mowy, 
ladzie z klass ukształconych, którzy najpiękóicjszemi kolorami skreślają choty 
Hynryka W. Mają przytóm swoich najętych klakerów, w miejscach silniej- 
szych sypiących oklaski.  Bióra dobroczynności zośtające pod wpływami 
nowożytnych jezuitów, dają wsparcia robotnikom pod warunkiem, aby się 
przysłuchiwali podobhym mowom i szerzyli propagandę dobrćj sprawy. 
Jeśt to jeden przykład, wyjęty z zabiegów legitymistycznych.  Potajemnie 


pierzy w Paryżu i okolicy, szabla prezydehtą jest legitymistą. * Chciałby 
zostać Monkiem, zrzócić'niedołężnego Richarda Cromwela z roku 4848., 
a przywrócić na tron prawowitego Burbona. Nie należy bynajmnićj wąt- 
pić, że Bugedud, Thiers i Odiłon Bacrot i wszyscy ministrowie należą do 
spisku moónarchicznego. Falloux minister oświecenia, był oddawna Jegity- 
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mistą, Thiers, który nakręca ministerstwo, nawrócił się w ostatnim czasie 


na wiarę legitymistów. A ta zakuta gława Bonaparte rozumie, że wszyscy 
ci zdrajcy pracują w jego ipteressie, Prawność nas zabija woła Odiłon Bar. 
rot. Jego przyjaciele otwarcie utrzymują, że. powinno przyjść do starcia 
krwawego, ażeby ojczyznę (nie rzeczpospolitą, uważajmy) ogłosić w nie- 
bezpieczeństwie, ogłosić stan oblężenia, deinokratyczne dzienniki pozoosić, 
a redaktorów wszystkiech powięzić. Tak donosi dziennnik la Republique. 
1 Napoleon konspiruje. Istnie tu tajne towarzystwo, w kazdym okręgu zuaj- 
duje slę jeden szef, który ma pod sobą 10 podszelów, ten kieruje 10 sze- 
fami wyborczymi, a każdy szef wyborczy ma znów 10 podszefów wybor- 
czych, którzy 10 ludzi mają pod swćm dowództwem, (Gdyby kadry były 
uzupełnione, natenczas Napoleon mialby w każdym okręgu 10,000, a w ca- 
łym Paryżu 120,000 sprzysiężonych na swe rozkazy. Czyli kadry są zu 
pelne, czyli składają się z zakapturzonych legitymistów, czerwonych i t. U. 
nie wiadomo. Republique powiada, że jeszcze inne szczegóły odkryje 
p. Leonowi Faucher, jeżeli tego zażąda. | 

Jakiemi natchniona jest widokami restauracia monarchiczna pokazuje się 
z dziennika Sitcle, który powiada, że gwardia ruchoma weszła w spisek 
przeciw Changarnierowi, a gwardia ruchoma tyle znaczy co rzeczpospolita, 
a Changarnier co restauracia. 

Liberte przemawia o konieczności zamianowavia uświęconej osoby 
na naczelnika państwa, z dwietna izbami. 

Wszystkie nadzieje i obawy zgromadzenia narodowego najlepićj się teraz 
odbijają w Nationalu, który dobrze pojmuje, jak rzeczy teraz stoją, gdy 
tak mówi: czyliż doszliśmy do tych złych dni monarchii, gdzie upadlona 
w publicznej opinii, przez izbę zbita, w całym kraju podejrzana władza 
rządu przemocą sili się systemat potępiony narzucić krajowi? Cóż znaczą 
owe przygotowania, których się chwytają przeciw spokojnej ludności? — 
Pocóż zgromadzają wojska po ulicach i po placach miasta? Gdzie ujrzauo 
znaki zapowiadające bitwę, pocóż Paryż zamieniają w obozy? Napróżno 
zapytujemy powietrza i calego widokręgu, nigdzie nieznajdujemy powodów, 
dla których ministrowie zabierają stanowisko wyzywające do walki, Czy się 
spodziewają, że obywatele w sprawiedliwem oburzeniu z powodu zamachu 
na konstytucią uderzą na zbrojną siłę» Plan ten, jeżeli istoiał, nie udał się. 
Sądzimy, Że zawiązano konspiracią na wielkie rozmiary, celem podkopania 
spokojności Francyi i rzeczypospolitćj. Ministerstwo i dostojni politycy, 
jego opiekunowie, odepchnięci przez zgromadzenie narodowe, czują, jak 
władza wysuwa się im z rąk przez nstępstwa wypływające z naszćj kon- 
stytucyi, chcieliby teraz dowieść Francyi, że są nieodbicie potrzebni. — 
Starcie się dwóch. władz, kolizia na ulicach bardzoby im posłużyła do ich 


planów. 

W tćj chwili bębnią na gwardią narodową. 414 godzina przed połu- 
dniem. Powiadają, że gwardia ruchoma rozjuszona aresztowaniem jednego 
z swych szefów , postanowiła z ludem się połączyć. W południe rospoczną 
się rosprawy,nad wnioskiem pana Rateau o rozwiązanie zgromadzenia. — 
Łatwo przyjść może do starcia się. Byłem w redakcyi dziennika Peuple, 
sekretarz Darimon powiadał mi, że zgromadzenie narodowe nie ustąpi, re- 
akcia także nieustąpi, a więc przyjdzie do boju. Jeżeli cała gwardia rucho-. 
ma z obawy przed swćm rozwiązaniem i głodem przejdzie na stronę, ludu, 
natenczas są jakieś widoki, Wojsko lioijowe wówczas na nich rzucą, bo 
- już oddawna politycy Thiers, Barrot i spólnicy krwawe kłótnie pomiędzy 
wojskiem a gwardzistami podniecali. Bugeaud, Changarnier i inni jenera-, 
łowie koospirowali po całćj Francyi, ich zsadzenie z posad przez rząd tym-. 
czasowy było udaną komedią, Gilotyna będzie miała wiele pracy około 
wymiatania tych nieczystości, a Bugeaudowi ni 
zmolenia swćj submissyi i przywiązania. Lud w 
i matki, bo naród jest obojgiem, jako rojalista podpadasz karze, 
przepisanćj, na ojco- i matkobójców: naprzód rękę a potóm łeb ci zetną. , 

Od samego rana bito w bębny w pierwszym okręgu, celem zwołania 
4 legionu gwardyi narodowej, którćj przedstawią nowego pułkownika je- 
nerała Gourgaud osławionego zdradą cesarza Napoleona. Około godziny 


ówczas powie: zdrajco ojca 
w kodexie 


41 połozenie rzeczy w Paryżu przybiera groźniejszą postać. , We wszy- 


stkich okręgach biją w bębny, gwardya narodowa zgromadza się.. Bule- 
wary przepełnione są ludem, z okien zapytują, czyli się już rozpoczęło? 
Okręgi robotoicze tak są przepełnione ludem, że żadeu pojazd przejeżdżać 
nie może. Lud woła: brońmy zgromadzenia narodowego. | 
O godzinie 12 wieść się upowszechnia, że gwardya ruchoma rusza ce- 
"Jem oswobodzenia szefa batalionu uwięzionego w Abbaye. 1 z liniowego 
wojska wczora kilku starszych podoficerów aresztowano. Lud chce bronić 
zgromadzenia przeciw napaści legionów 1, 2 i 10. Legiony te zamierzają 
w duchu monarchicznym wykonać zamach na zgromadzenie. | 
- Mówią, że do Changarniera wypalił gwardzista ruchomy i w głowę go 
lekko ranił. Jeneralissimus Changarnier powiada jeden eziennik poranny, 
taki plan strategiczny ułozył... oba brzegi Sekwany zupełnie odciąć. Ka- 
żdy most zamienić w fortece. Z nich okręgi opierające się mają być ostrze- 
Jiwane armatami i przy wejściach podminowanemi, ażeby odstraszyć-0d sta- 
wiania barykad na rogach ulic. | m 
Dziennik le Peuple ogłosił następującą odezwę do ludu: najczarniej- 
sze pogłoski obiegają o planach morderczych reakcji. Zaklinamy lud, aby 


e pozostawi czasu do nagry- 


ludowym, lubo tylko kroackim. 


"z powodów podobnych w. W.ęgr 


się zachował spokojnie w obec proklamacyi beźczelnćj połicyi i rządu kona- 
jącego, tudzież reakcyi, która zupełnie głowę straciła. Jak teraz rzeczy 
stoją, tylko zamach na zgromadzenie narodowe, może sprawiedliwić inter- 
wencyą dobrych obywateli. Spodziewamy się, że zgromadzenie narodowe 
dopełni swego obowiązku, tak jak my go dopeloiamy. | 

Paryż, 29. Stycznia. -— Redaktorowie dziennika le Peuple 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 29. Stycznia, — Cala 
okolica podobna jest do obozu wojennego. Wszystkie publiczne ogrod 
i gmachy ministrów są zamknięte, straże podwojone. Na dziedzińcu r 
riow piechota z korpusem artyleryi. Mówią, że 7000 gwardji ruchomćj 
zdobyło jednę warownię ze wszystką bronią i postanowilo się w nićj eo. 
bil. Podobno przybyłych do Paryża Caussidiera, Blanca i Thorego ar | 
sztowano. Marrast wybladły o godzinie 2 zagaja posiedzenie j > 3 
ze do niego jako prczesa należy rozporządzenie względem obrony AE, 
dzenia, a Changarnier dowolnie jaż w nocy rozłożył swe wojsko. Odilon 
Barrot wchodzi na mównicę i oświadcza, że korpus gwacdyi ruchomej 
ma być reorganizowany, poniewaz wielu oficerów zostalo z WEKA 
kapitavami itd., co się sprzeciwia karności wojskowej i dla tego reorganiza- 
cya tego korpusu jest konieczną. Z tej okoliczności jednakowoż nieprzy- 
Jaciele porządku chcą korzystać.... Marrast oświadcza, że dopiero zrana 
zawiadomił go jenerał Changarnier, iż. wojsko przeznaczył ku obronie zgro- 
imadzenia narodowego, któremu on przeznaczył na komendanta jenerała Le- 
bretona. Zgromadzenie przystępuje do porządku dziennego i rozpoczyna 
rozprawy nad wnioskiem pana Rateau względem rozwiązania zgromadzenia 
narodowego. Zwawe rozprawy trwają za i przećiw wnioskowi, o godzi- 
nie 8 wieczorem jeszcze wypadek glosowania nad tym wnioskiem niebył 
wiadomy. | | 

Paryz 30. Stycznia. — Paryż zupełnie jest dziś spokojny, wojsko 
zniknęło z ulic, a miasto przybrało dawną postać. Podczas czytania na- 
zwisk głosujących w zgromadzeniu narodowćm okazała się liczba obecnych 
reprezentantów 824, za odrzaceciem wszystkich wniosków 0 rozwiązanie 
zgromadzenia było 405, przeciw 416. Prezes zgromadzenia oświadczył, 
ze przez to głosowanie nie uchylono jeszcze wniosku pana Rateau, któcy 
osobne wziętym będzie pod dyskussyą. | 


Austrya s 


Wiedeń, dn. 28. Stycznia. — Doszła już i do nas wiadomość, że 
Pulski w Paryżu. — Feldmarszałek Hrabowski jest wolnym. — Kilkakrotne. 
zdarzenia, iż w okolicy Wiednia druty od telegrafu przecinano, lub je wcale 
zabierano, spowodowały gubernatora Weldena do postanowienia, iż każdy, 
który się przekroczenia podobnego dopuści, będzie według praw wojennych 
sądzonym. — Pismo jedno ulotne pisarza rossyjskiego Bakunina ściągnęło 
nań prześladowania rządu. — Nie nowina ale jedea dowód więcćj barba- 
rzyństwa rządu austryackiego, że wczoraj znów dwóch ludzi rozstrzelano, 
jednego żołnierza za to, że przechylił się na stronę ludu, drugiego krawca 
z Styryi, że broń ukrył, i przeciw rządowi gadał. — Z posiedzenia sejmo- 
wego w Kromieryżu nader ważnego z dnia 26. t. m. otrzymaliśmy sprawo- 
zdanie następujące: Wniosek Zbyszewskiege, aby armia włoska trzech de- 
putowanych na sejm wybrała, był przedmiotem obrad i dał powód do scen 
interessownych. Selinger i Borkowski mówili za wnioskiem, lubo ze 
względów przeciwnych; Neumana deputowany z Neukirchen dzisiaj do- 
piero przybywszy, rozumiał, iz nie może lepićj sporów rozpocząć. jak ob- 
winiając Polaków, stronę lewą, a nawet izbę całą. Z szumną nadętością 
deklamował na trybunie, lecz głośne niezadowolenie zgromądzenia, przywo*, 
łanie do porządku prezesa i oburzenie powszechoe wcześnie dowiodły mu, 
iż się w.nie swoje rzeczy wdał, nie zbadawszy wprzody sposobu wyślenia 


izby. Strobach, Szuzelka i Zbyszewski wywarli całą zajadłość polemiki 


parlamentarnćj przeciw temu przybyszowi nowemu do sali, który z taką 
zarozuwmiałością i miesforgością pierwsze słowa swoje wyrzekł, i oklaskami 
lręzaemi obsypano ich mowy. — Przyjęto poprawkę Strobacha, aby eesa- 
rzowi życzenie przedłożyć, czyby reprezentacyą obywateli wojskowy, 
którzy w wyborze według prawa o wyborach z 26. Kwietnia udziału brać 
niemogli, dodatkowa do tego przyłączyć, nie 10OŹNA. | 

ZW iednia. — Dzienniki ae Jelaczic zachorował: (Co to 

ma znaczyć? Oto, że Jelaczic niędługo umrze. Jelaczie jest człowiekiem 
Ołomuniec chociaz Jękał się ubóstwiania 
jego, jednakże z usposobienia ślepo rozbójniczego jego jako też ludu kro- 
ackiego korzystał. Znamy tylko jednego Boga, jednego cesarza i Jelaczica, 
obu jego zastępców, to jest chasłera Kroatów, lllirów, Serbów i t. d. 
w ogóle wszystkich ladów Węgier południowych. Stosunek ten był na- 
der korzystnym przeciw Madziarom i Niemcom, ale także niebezpieczym dla 
całćj monarchii. Aby zatem owo bóstwo, Sławian południowych na cząstki 
podzielić, starano się w ten sam sposób nowych Jelacziców potworzyc, jak 
zech i Galicyi wciąż narody nowe jakby 

sztuką czarodziejską stwarzają. (W ten sposób w Węgrzech południowych 
wypłynęło na wierzch. kilku takich dorobkiewiczów, jak Stratimirowicz, 
Rajaczie, Suplikacz i t, p. Wszyscy ci mieli dopomódz aby półbóżka Je- 

Jaczica ludowi w wielu wydaniach ukazać. 1 to się udało. | | 

Jelaczic niedorzeczność wielką popełnił, uchylając się z swą potężną 
władzą demokratyczną przed Wiądischgritzem, jego zaciętość antimadziarska 
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przyczyniła się do tej piedorzeczności. Dalej drugi błąd popełnił, że przed 
W.iodischgritzem wyciągoął pałasz z pochwy iw obec zgromadzonego 
sztabu jeneralnego w Schónbrunn oświadezył: Słuzę cesarzowi i monarchii, 
lecz na ten pałasz przysięgam, że pozałowalibyście, gdybym nim reakcyi 
służył! — Jellaczie zapóźno się ockoął. — Wysłano Kulmera do Kroacyi 
i zesadzono Jelaczica z jego godności jako bana, chociaż nie co do tytułu, 
to co do rzeczywistości. — Widischgritz odtąd wystawiał go i jego Kroa- 
tów wciąż na niebezpieczeństwa jak największe, i postarał się oto, iż Ź czę- 
ści Kroatów już Węgry szablami wycięli. 
może być inny, gdyż duchy czarne Metternicha są także w głównćj kwate- 
rze Windischgriitza i niespuszczają z oka równie nowego księcia Friedlandu, 
jako też księcia Custozzy. s 

Wiedeń, dn. 30. Stycznia. — Wojsko madziarskie opuściło Beczke- 
rek dla połączenia się z armią główną pomiędzy Debreczynem a Szegedinelm, 
- . Zdumiewającem jest postępowanie jenerała serbskiego Stratimirowicza, 
który po śmierci wojewody Suplikacza miał być jego następcą. Naprzód 
powierzono mu dowództwo naczelne nad armią serbską przeciw Madziarom, 


lecz on zamierzał wywołać kontrrewolucyą i podburzyć lud przeciw komi- 


tetowi centralnemu i patryarsze. W zamiarze tym udał się do Syrmii z po 
wogdu tego więc wysłano zanim listy gończe. — Nadesłano tu doniesienia 
z Pesztu listownie z dnia 27. t. m., że książe Wiodischgriitz ogłosił plaka- 
tem, iż zbliża się armia nieprzyjacielska, dla tego w Peszcie spodziewano 
się, iż przyjdzie do bombardowania miasta, Granica po nad Karpatami 
zagrożona przez oddziały powstańców polskich pod dowództwem pułko- 
wnika Pietrowskiego, starca 70 letniego, do których łączą się partyzanci 
węgierscy, w czćm im piemałą pomocą duch mieszkanców tamtejszych, 
którzy ich popieraj;. | 

Wiedeń, dn. 31. Stycznia. — Nie ma prawie dnia tego, aby za po- 
mocą denuncyacyi Dieodkryto broni lub amunicyi tak w snieście jak i na 
przedmieściach. Wczoraj znaleziono w domu jednym na ulicy Weihburg- 
gasse nawet race palne, Wieści głuche po mieście obiegają, że w Marcu 
druga rewolucya ma wybuchnąć. Rzeczą jest pewną, i4 utworzył się 
klub pod nazwą klubu wędrującego, lecz policya już na trop jego wpadła. 
Każdćj nocy zmienia on miejsce posiedzeń swoich, Wczoraj zebrał się na 
Fiirbergassel, a właścicieł domu sam prosił członków, aby dom jego opu- 
Śścili; poczćm oni wy biegli odgrażając, iż powiesza go skoro tylko stan 
oblężenia będzie zniesionym. — Wiadomości z Pesztu nadesłane z dnia 28. 
m. b. powiadają, że ban Kroacyi już 26. wieczorem na kolei żelazoćj prze- 
ciw Szolnok wyruszył.  Windischgritz skoro się dowiedział, że korpus 
Perczla zmocniwszy się znacznie Madziarami przyby wającemi z Banatu przez 
Szegedin, stoi w 12,000 ludzi pod Szolnok, opuścił z główną kwaterą 
swoją dnia 27. t. m, Budzyń, i udał się koleją żelazną do Kló. Ban wy- 
szedł juź był naprzód, i zblizył się pod Szolnok, jednakże do bitwy nie 
przyszło, a Windischgritz nic niewskórawszy powrócił 27. wieczorem do 
Pesztu, gdzie już radykaliści madziarscy zaczęli głowy podnosić. 


Czech y. 


Praga, d. 28. Stycznia, — Wzburzenie w mieście naszćm z dniem ka- * 


żdym wzrasta. Wieści obiegające o odrzuceniu sejmu, o wznowienie znów 
indagacyi w sprawie czerwcowćj, milczenie ministerstwa ze względu na za- 
prowadzenie języka czeskiego jako naukowego przy gimnazyach, utarczki 
ciągłe z garnizonem wiele się przyczyniają do zniechęcenia przeciw rządowi. 
W pośród okoliczności takich interpelacya deputowanego Klaudi, o przed- 
łożepie sejnowi akt tyczących się wypadków czerwcowych, wielkie tu zro- 
biła wrażenie, i czeska część mieszkańców Pragi mocno ją pochwala. — 
Sejm od czasu dekatów nad $. 3. osobliwie w Czechach wielkiego nabrał 
znaczenia i zlanie się stron lewćj z prawą, obydwom narodowościom spra- 
wia przyjemność. Munistrowie, jak się zdaje, bardzo dobrze to przewi- 
dują, że odroczęnie przy podobnych okolicznościach, jest doświadczeniem 
bardzo niebezpieczaćm. — Miasto Saaz stoi na czele miast radykaloych 
w Czechach. Nie tylko deputowanemu swemu, naczelnikowi lewicy, Lóh- 
ner przesłało świetny adress zaufania, ale także obywatele na posiedzeniu 
ostatnim uradzili, udarować go prawem obywatelstwa honorowego miasta 
tego. Na tćm samóm posiedzeniu głosowano także nad adressem z podzię- 
kowaniem Riegerowi za jego męzką wytrwałość. — Komissya prowincyo- 
nalna, „Ustanowiona tutaj dla wypośrodkowania wynagrodzeń należących 
się posiedzicielom, obszerną pracę swoję już ukończyła, i wkrótce ją sej- 
mowi przedłoży. — Legia akademicka odbyła przed kilku dniami ostatnie 
posiedzenie swoje, na którćm postanowiono, aby pieniądze zebrane na uzbro- 
jenie legii zachować, do czasu, w którym , jak się zdaje, niedługo legia 
akademicka zaowu będzie utworzoną. — Pogłoski od kilku dni rozpowsze- 
RRREA: : gi a: pomiędzy wojskiem , potwierdzają się isto- 
nie; wozy cesarskie do podróż NRYJE ; 
Każdej chwili do Żak óży „> rzeczywiście upakowane i gotowe 
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wiadomości aż do dnia 9. Stycznia, pojawił się znowu Kobylica w górach, 
Powszechnie wiadomo, że on z powstańcami z tamtych stron Karpat stoi 
w porozumiebiu i przeprowadzi tu jeszcze nieprzyjaciół przez góry (z Sza- 
getu, gdzie dowódzca powstańców Pictrowski z pewnym oddziałem Wę- 
grów się cofnął). Hucuły znów posłuszeństwo wypowiedzieli. 


' Księstwa Naddunajskie. 

Bukareszt, d. 26, Grudnia. — Rozrachy i zgroźliwe zajścia w są- 
siedzkićj Siedmiogrodzkićj ziemi spowodowały tutejsze ministeryum spraw 
wewnętrznych do zabezpieczenia granic od napadów lub gwałtownego wdzie- 
rania się. Postanowiło więc: 4) że tylko głównemi drogami i to za należy- 
temi paszportami dozwolony jest odtąd wstęp do kraju; 2) wszelkie wła- 
dze pograniczne mają przy widymowaniu paszportów ściśle przeglądać pa- 
piery i inne rzeczy podróżnych; 3) do pouróży po kraju również są po- 
trzebne paszporta, z szczegółowem wymienieniem jćj celu i potrzebnego do 
tój czynności czasu. Z drogi wytkuiętćj zbaczać nie wolno; osoby zaś, 
którym podobne paszporta zostaną wydane, mają być nadto pewne, i wła- 
dzom zupelnie znajome. 

Anglia. 

Loodyn, dn. 25. Stycznia. — Czułość teraźniejsza prassy torysów, 
względew gabinetu i ioteressów monarchii austryackićj, jest prawdziwie 
pocieszną. Times winszuje dzisiaj Austryi błogich nadziei pokoju, kiedy 
Prussy i Francya pozostały w rewolucyi i demokracyi.  Piemoatczykowie, 
powiada Times, dowiedzieli się nakoniec wcale niedwuznacznie, iż im nic 
nie pozostaje, jak zawrzeć pokój ua podstawie zawieszenia broni, i że ani 
narady brukselskie ani (rancuzka armia nadalpejska nie uchronią Turynu od 
wkroczenia wojsk austryackich , jeżeli się wojna na nowo rozpocznie. Po- 
wstanie węgierskie skończyło się podobnie jak w 17.i 18. wieku, z tym 
tylko wyjątkiem, iż w czasach naszych nie masz związkowych tureckich, 
którzyby wojnę rozniecali lub przedlużali. Ze strony Francyi zaręczamy, 
mówi Times kupiecka, iż nie masz tam chęci mierzenia sił wojskowych 
rzeczypospolitćj z ogromną potęgą austryacką (?), którą siły wojskowe i po- 
lityka Rossyi wspierają; przeciwnie dyplomaci (rancuscy widocznie się skla- 
niają do tego, aby politykę swoję we Włoszech wspólnie z widokami ga- 
binetu wiedeńskiego na drodze pokoju uregulować. W Niemczech utrzy- 
manie pokoju podpada wątpliwości, gdyż zgromadzenie fraokfurckie, jak 
się zdaje, praychyla się z powagą swoją do planu hegemonii pruskićj i że 
Prussy widocznie występują z postanowieniem walczenia o ten zaszczyt. 
Niechaj jednakże jak kto chce mówi i działa, to pokój i niezawisłość ściśle 
są powiązane z udziałem, jaki Austrya w radzie Niemiec zajmie. O tyle 
zgadzamy się 2 radykalistami nieimieckiemi, którzy opozycyą swoję prze- 
ciw planowi pruskiemu wyłączającemu Austryą zasadzają na tóm , że Niemcy” 
bez Austryi nie są Niemcami, i ze żaden układ nie będzie skutecznym, który 
Kończąc, zachęca Times Auglią do lącze- 
nia się ścisłego z polityką Austryi, co interessem wspólnym i tradycyą wieku 
upłynionego popiera; przyczćm nie zapomina, znowu Palmerstona ostro za- 
czepiać. — W Times zamieszczono porównanie zakwitania szybkiego kolonii 
południowo-austryackich z wzrostem powolnym Ameryki półnoenćj, kiedy 
jeszcze pod panowaniem angielskićm zostawała. Lecz dziennik ten nie tai 
wcale obawy swojćj, że Australia, naśladując przykład Stanów zjednoczo- 
nych w późniejszym czasie kiedyś będzie siedliskiem wielkiego państwa zwią- 
akowego, niezawisłego od Anglii, albo może wcale jćj nieprzyjacielem. 

Szwajcarya. | 

Chur, do. 26. Stycznia. — Wsąsiedzkich Włoszech zanosi się na 
wojoę. Ńciąganie wielkich mass wojska w Piemoncie i Piacenzy, zkąd tak 
dobrze do Turynu jak i Foskanii wkroczyć można; zatrważające usposo- 
bienie i cisza podejrzana w prowiacyach włoskich i pomiędzy wychodzcami 
w Tessynie i Biliaden: wszystko to każe się spodziewać rychłego wybuchu 
wojny. Od pewnego czasu przybywają tutaj z Lombardyi kantoniści gro- 
madami po 4, 10 a nawet po 40 do 50, którzy dla tego granice tu prze- 
kraczają, aby uniknąć munduru austryackiego, w których widzą przybra= 
nych najzaciętszych wrogów swoich; wszyscy tu ztąd udają się potem do 
Piemontu. W kilku ostatnich tygodniach tym sposobem ile wiemy prze- 
prawiło się około 600 ludzi, którzy rzucając teraz strzechy swoje na łaskę 
nieprzyjaciela, mają uadzieję, iż wkrótce powrócą do ojczyzny z bronią 
w ręku i gości nieproszonych znićj wypłoszą. | 


Przedburza polityczna. 
| (Dokończenie.) 

Nie z mniejszą goryczą, z jaką przeciw czerwonćj bandzie i centraliza- 
cyi, występuje autor przeciw czerwonćj bandzie w Polsce. Bo i tę ma- 
my u siebie, choć w niewielkićj liczbie; spotykał ją autor w Krakowie 
i Lwowie pod postacią niewielu na szczęście egoistów, gniewających się 
na obecny ruch, bo zagrażający im utratę częściową majątków i własności 
ziemskich na korzyść włościan,  Wyobraża zaś tę klassę ladzi w Połsce: 
stowarzyszenie Ziemiaństwo, którego organem dziennik Polska, — 
Przy walce monarchii z rzpltą, zawiązującćj się do dzisiaj we wszystkich 


* 


krajach europejskich, nam, ni czerwonćj monarchii, ni czerwonćj rzpltej 


chwycić się nie należy, już z prostćj tćj i dawno znanćj zasady iż osta- 
teczności się stykają. — Ztąd popada autor znów w widzenia i marzenia 


— 


. 


ale przemawiające do serca, bo równie pięknym językiem oddarńie ; jak świe- - 


tną przyszłość Polsce zapowiadające. — Jeżeli by nieszczęście Europy chciało, 
iż za swój egoizm i zepsucie spadnić w ręce cara, pod którego knutem do- 
piero będzie się uzacniała i poprawiała, wtedy jćj Polska, jako najstarsza 
siostrzyca w cierpieniu przodkować będzie. Na takie stanowisko zapraco- 
wała sobie Polska i okupiła swemi cierpieniami, męczeństwem i poświęce- 
niem. -Nawet już dawnćj Polski instytucye:; wybiegłe za. swój czas i nie. 
zrozumiane i spotwarzane dla tego, .sympatyznją z żądaniami i potrzebami 
teraźniejszego Świata, Czegoź innego dowodzi ono tylokrotnie potępiane 
liberum veto jeźli: nie szlachetnego zaufania w poczciwość i rozum każdego 
posła sejmowego, choć na nieszczęście szczytna instytucya przez złyeh ludzi, 
jakich pewien czas bardzo wiełu w Polsce wydawał, nadużywaną i skrzy 
wioną została. — »broga, którą nasz naród idzie, mówi autor, jest drogą 
prawdziwój miłości; na nićj trzeba-nieraz i męczennikiem zostaćs A nie 
co dalćj: »Jako pierwsi Chrześcianie na polu li religijnem, tak my. Chrze» 
ścianie wstępujący w urzeczywistnienie się chrystusowych słów po wszy- 
stkich świeckich okręgach, winniśmy być męczennikami narodowymi, spó- 
łecznymi, politycznymi i winniśmy Chrystusa i Ludzkości i Narodu bronić 
od wszystkich Pysznych i Zezwieraęconych, czy im Nabuchodonozor, czy 
-im motłech na imię.« A potćm na str. 176. » Moskwa czycha na rozkład 
cywilizacyi za:chodnićj i czeka, aż wojny domowemi, bratobójstwem spólecz- 
nóm, osłabnie Europa, aż świat wszystek zoękany brwi upływem niczmiernvm 
i ubytkiem równie wielkim prawości, z mórdów przerzuciwszy się w prze- 
dajoość i zepsucie, jak Francya po roku 93, aż sam świat mówię, zawe- 
zwie ją do siebie, podda się jćj, jako Francya terroryzinem zbezsilona pod- 
dała się Napoleonowi: Wtedy azytycką stopą nastąpi na Kuropę i kaut da 
do pocałowania suchotnikom europejskim, znędzniałym, wycieńczonym, 
leżącym na gruzach dymiacych się śród kałuż czerwenych! — Wtedy Mo- 
skwa, przekonana, Że się już jćj nic nieoprze, pewna, ze wszystkie pro- 
roctwa Piotra W.. spełnione, zacznie grasować, że obudzi ostatnią rozrzecz 
w Europie. Od tej chwili dopiero, nawracać się zaczną myśli ludzkie ku. 
zacnym, ku enotliwym, ku miarowym, ku Dobrym: — Tem bardziej szu- 
kać będą Narodu, któryby się był zachował, jako ludzki śród obląkanćj 
na mas ludzkości. [I naród taki stanie się on czas kuropy i rodu człowie- 
czego pocieszycielem, prosto przez to, że zacnym pozostał, że w. nim 
ukryło się i dochowało ziarno świętości i boskości na ziemie Czy wśród 
takich ustępów mie zapominamy owego Trentowskiego, kłócącego się 
namiętnie i nienawistnie z centralizacyą i przeklinającego Niemeów, czy 
nie zapominamy wśród takich ustępów wszystkich innych wad dzieła tego, 
czy nie czujemy się porwanymi jego marzeniami i widzeniami. — Dla zaję- 
cia jednak tego wysokiego szczebla w składzie spółeczeństwa europejskiego, 
należy Polsce dochować święcie obowiązków, jakie na nią Opatrzność wło- 
żyła; należy jej usilnie i ochoczo pracować, by ją dzień zinartwychwstan 
nia gotową zastał. Co robić, jak działać? pyta sam siebie autor, by 
stanąć na .tćj wysokości. -— Odpowiadając na to pytanie, przechodzi kolej: 
no kraje polskie pod trzema jarzmami. — Cierpliwość i wytrwałość zaleca 
mieszkańcom prowincyi pod Moskalami, a zresztą, gdzie można, pracę 
i działanie ku oświeceniu wojska i urzedników carskich. — Poznańskiemy 
znowu trzeba Marcinkowskich , dla podniesienia tak inteligeneyi jak bytu mae 
teryalnego tćj części Polski, dla wypchnięcia z nićj zaplenionych Niemców. -— 
Jednóm słowem zaleca Foznańskiemao przeciw tłoczącemu Germasizmowi dro« 
„ gę legalnćj oppozycyi, którą od czasu ostatnich wypadków rzeczywiście po- 
szło. — Galicyi wyzwolenie nader łatwe (nie przewidział niestety, pisząc to 
autor, wypadków lwowskich i.węgierskich), a całe jćj zadanie, by się z (aw 
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rem nie wdawało. Radzi jćj zapatrywać się na politykę dotychczaśsówą 
(przed wojną z Austryą) Madziarów, i na ich wzór zająć się tworzenita 
gwardyi narodowych, przeistaczaniem ich, o ile można w wojsko maro. 


dowe, dalej, wyjednać sobie osobne ministerstwo, a madewszystko , po- 


godzić się z Rusinami i chlopami jakimkolwiek bądź kosztem. — Duszą zaś 
tych wszystkich działań i usiłowań naszych niechaj będzie górliwa, Żelazna 
praca, zacność i moralność; z oburzeniem powstaje w tem miejscu przeciw 
próżniakom politycznym w Polsce, którzy za jego powagę się chowając 
szczególnie zdania wyrzeczone co do tego przedmiotu w Chowamnie i da 
runkach ku swćj obronie i wytłamaczeniu przed światem” przekrzy wizją 
| wykręcają. — Podniesienie i uznanie godności czlowieka w ludzie nasz - 
posłuszeństwo dla rady narodowćj w Galicyi a dla ligi w Poznańskićm „m, 
dnych prawych władz polskich obecnie (a dotąd nie umiano g nas PRAC 
wladzy), uważa za główne dźwignie niepodległości naszój. * Równie a 
konieczne zabicie wszelkich stronnictw , Które nawet jeszcze rok 48 tak pod 
postacią: ceńtralizacyi, jak 3. Maja i sejmu z r. 31 na Scenę wyprowadził; 
natomiast należy się wszystkim garnąć pod jednę chorągiew w imię niepod. 
ległości narodowćj. — Nie małpujmy przy tem Francuzów; u has niepo. 
trzeba politycznych klubów , jątrzącycii*) tylko nie zagojone jeszcże rady 
narodu; — miłość z sobą a nawet z wrogami, niechaj całą bronią naszą bę. 
dzie. Wskazani będąc tylko na własne siły, a przedćwszystkiem na moc 
potęgi moralnćj, uzywajmy jej wszelkimi sposobami i przeżwyciężmy się 
nawet dó' przebaczenia — Niemcom. Dopóki Niemcy, mówi. autór, by 
też jednego li Bluma mają, umiłauj go w nich! On goniec jutrzniany tego, 
czem wszyscy stać się mogą w przyszłości bliskićj; on obrona i orędownik 
ich przed nami!« A daleko nam jeszcze do tćj miłości tawet miedzy soba; 
dowodem tego między innemi zaciętość, z jaką z sobą wojują- galicyjskie 
dzienniki.  Zaciętość ta i spory, nie prowadzące do żadnego korzystnego 
dla sprawy narodowćj rezultatu, niechaj się raczej w zgodę, pojednanie 
zamienią ku łatwiejszemu i prędszemu osięgnieniu zamierzonego przez wszy» 
stkich celu. — Zakończmy rozbiór dzieła tego, zacierającego wrażeniem osta- 
toićj części wady i usterki poprzednich, następnemi słowami autora: (str, 
213). »Rodacy! Aniół Pański stanął już po nad grobem męczennicy Pol-- 
skii poczyna odwalać zeń kamień. Uchylił nieco wieko od trumny i przy- 
patruje się waszemu ciału. Bądźcież czyści i święci i okażcie mu, żeście 
zmartwychpowstania godni! Inaczej spuści on wieko napowrót i zatrzaśnie 
grób na tak długo, aż zalśnieje wam około skroni wszech boskości światło * 
w nadziei, iż wytrwacie w tćj ostatecznćj cierpienia, w tćj stanowczćj dó= 
bie, pożyczam słów u wieszcza i wołam: Ja błogosławię wam; ach calym 
sobą, wolnością woli i losem istoty, wszystkiemi memi w wszech świecid 
żywoty, kolei ziemskich przebytą żałobą, prochem mych trumnie przezna- 
czonych kości, pokułą, którę za grzechy odbędę, calą wiecznością mćj nie- 
śmiertelności i niebem, jeśli ja w niebie zasiądę! ' Wszystkiem, czóm by 
łem, czem jestem , czem będę, wam błogosławię! Obądźcie mi'czyści, 
o bądźcie święci, a com rzekł, wain ziści prawdziwy Bóg.« J......--.- 


= 


Przynojmnićj przez ciag wojny o' niepodległość. 


e (Nadeslano.) o , 

- Powiat Inowrocławski nieposiada ati jednego szlachetnego Połdka, któ- 
ryby był w stanie, ich reprezentować W drugićj izbie, ponieważ 'taimeczni 
Polacy, jakem się przekonał w moim przejeździe, powierzają najświetszą 
swą sprawę Niemcom, którzy się przeniewierzyli włashemu' narodowi. 

Bracia Polacy! Gardźcie takimi zdrajcami! Kto się przeniewierza własnemu 
narodowi, niemoże- nam służyć, jeszcze sami posiadamy dosyć dzielnych 
mężów : (0 "Kazimierz Kaliski ż Chrosnowy. 
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Para takich "magnesów w zapieczqtowanych 


| _. SPRZEDAZ KONIECZNA. . 
Sad Ziemsko-miejski w Poznaniu, Igo wydziału, 
dnia 27, Października 1648. — - 


 PosiadlościJana Adama Vatiche Radzcy 


kancelaryjnego i inałżonki jego Marynnny 
Fravciszkiz Teigów w Krzyżownikach 


, podiliczbą 14, i 25. leżące, oszacowane na 23,119 


Tal, 4sgr. 4ten. wedle taxy, mogącćj być przej- 

rzanćj raz z wykazem hypótecznym i warun- 

kami w Registraturze, będą dnia 13. Czerwca 

ł849. przed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłóćm posiedzeń Sądu sprzedane. | 
- Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 2 

1) Stanisław. Pietraszewski wyrabonik. 
z Krzyżownik lub jego spadkobiercy, 

2) Papna Charlotte Schmidt z Pozna. 


nia, z 
3) dzierzawca Illdephohs Morże z Krzy- 
Żow nik, ie | | 
4) brabia-Józef Grabowski z Poznania, 
-5) „Ur. Teressa z Sokolnickich Cicho- 

wiczową, małżonka nauczyciela gimna- 
zyalnego z Krzyżownik, 
zapozywają się niniejszem publicznie. 
Bezźenny Inspektor gospodarczy, który uczył 
się gospodarstwa w Marchii i w tutejszćj pro- 
wincyi kilka lat jako Rządzca gospodarczy kon- 
dycyonował , poszukuje od dnia 1. Kwietnia 


r. b. dla siebie stósownćj'posady. Tenże jest 
z językiem polskim dostatecznie obeznany, i 
każde zażądane zabezpieczenie dosiawić możę, 
| Podanie warunków i uwiadomienie proszę do 
Sędziwojewa pod Września zadressować do 
Pana Beuther. ** - 


Sprzedaże i Zamiany. 
Dobra szlacheckie, jakoteż: dzierzawy wieczy- 
ste 1 hipoteki z bezpieczeństwem pupilarnóm 


wskaże do nabycia pod bardzo korzystnemi wa- 
runkawmi i z malćwni załiczeniami, agent tutejszy 


[i 
. 


- Herrmann Mathias, s 
_ na placu Wilhelma pod Nr. ł6. u Pana ' 
Freundla cukiernika. 


Skułeczny środek przeciw bolom głowy! 
'Uszne magnesy 
Jamesa Gartera w Londynie, 

Maguesy te sporządzone według przepisów 
pewnego sławnego "lekarza Angielskiego mają 
zbawienną własność, Że w przeciągu kilku go- 
dzin najgwałtowniejsze bóle .głowy .uśmierzają, 
mianowicie zaś chroniczne, albo podagryczne. 
"Też same MSN uśmierzają w okamgnieniu 
rumalyzmowe bóle zębów i są niczawodnćm 
lekarstwem przeciw Szumieniu w uszach, zwy- 
czajnym poprzednikiem głuchoty. 


,„bszenicy szefel „. 


kartonach (pudełkach z papieru) wrez 'z:ipfor- 
macyą jak wają być Boszone i. przedhowy wane, 
koszjłuje . „4 ŚJELANNOSE SZ 
i dostać ich można w Poznaniu nicfałszo- 
wane tylko u J.H. Fłeiiaego. 

Kosz . 
- w flakonikach po 5: Sgt.” 
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wydające ożywiający i nader przyjemny 


zapach, poleca | | RRS ISA 4h, 
' Ludwik Jan Meyer, przy Newcj ulicy. 
a 7 MEC Dnia 2. Lutego 

Ceny targowe SABA 


w mieście 
-—PozNaRiu, 


Zyta . dt. . : 
Jęcżmićnia dt. . . «| 
Owsa . dt. . . : « 


Tatarki. dt '.:. . . 
Grocbhu . dt. . . « 
Ziemniaków dt. : 
Siana celnar . . 
Słomy kopa 
Masła garniec . 
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| , Austrya. | 
Wiedeń, dn. 29, Stycąnia. — Wieści z prowincyi prawie bez wy. 
jatku brzmią bardzo smutno, i 7a bułetynami zwycięskiemi, tak szybko po 
sobie następającemi, zdązają choć powoli nowiny nienajpemyślniejsze dla 
czarnożóltych. — Tak naprzykład listy prywatne, którymby jednak zaufać 
można, donoszą z Pesztu z 20. Stycznia, że powstańcy pod dowództwem 
Perezla wojska cesarskie z Szolnoka wyparli, i 14 armat zabrali Dzisiaj 
wyruszyło w tę stronę 5 bateryi i wiele wojska rozmaitćj broni, Obawiano 


„ się tutaj mocno, że teatr wojny przeniesie się znowu pod Peszt, a nawet 


przyjdzie do zdobywania miasta! — Z Pragi powtórnie donoszą, Ze mini: 
sterstwo ma zamiar rozwiązać lipę słowiańską i związek niemiecki, górę 
Wawrzyńce obsadzić działami i większą załogę wojskową do miasta 
wprowadzić. ! 

- (Gd granicy węgierskićj, dn. 29. Stycznia. — Potęga powstania 
węgierskiego nietylko nie jest zniszczona, ale owszem z każdym dniem 
wztasta, gdyz wciąż do szeregów madzianskieh ze wszystkich części świata 
Kezoi przybywają ochotnicy. Sprawę węgierską podpierają jeszcze cztery 
siłoe korpusy, to jest: w Wyższych Węgrzech pod Girgeyem, nad Taissą 
pod Koszutem, w Banacie przeciw Serbom i w Siedmiogrodzie pod Bemem, 
które nie tak weześnie zuiszczyć się dadzą, gdyż dowódzey necaelni są na- 
der przezorni i doświadczeni, ludzi w utarczkach bezkorzystnych nie marno- 
trawią, ało oczekują chwili dogodnćj, w którćj całym ciężarem przywalą 
słażalców despotyzmu. Bój trwa juz przeszlo 6 tygodni, a bczba wojska 
madaiarskiego nietylko się nieusżczupliła ale raczój przybyła, wyjąwszy 
oficerów, którzy przy jakićj takiej sposobneści pod chorągwie cesarskie 
zmykają. Jeżeli un się uda wojnę przeciągnąć do wiosny gdzie jak się 
zdaje w północnych Włoszech wojna się na nowo rozpocznie, : wtedy sprawa 
ich nie kędzie zgubioną. Nawet .w komitacie Oedvnburgskim nad granicą 
Auntrji napotkać meżna pomiędzy ludem wiejskim pa sympatie do Koszuta, 


. jakoż miedawuo w pewnćj wsi po przemowie czarnożółtćj chłopi wykrzy: 


knęgli niech Żyje dyktator, poczćm nadszedł oddział wojska,. zabrał z nich 
kilku. znaczniejszych, i do dziś dnia niewiadomo, gdaie się podziali. — Ser- 
bowie w takićj liczbie podobno przechodzą gnanicę austryacką, iz pstryarcha 
w Kaiłowicy widział się spowodowanym wniaść do księciu serbskiego, aby 
zakazał przysyłania wojsk posiłkowych, gdyz te wystarczą juz do przytłu- 
mienia madziaryzmu. W ogóle z tamtej strony Sawy przybyło jnz tutaj 
Serbów .20;006 , jest to nielada .ponzoc :dla:Słowian południowych , którzy 
teraz zwalczywszy Madziarów a widząc nadźicje swoje zawiedzionęmi, la- 
two mogliby'przeważnie wpłynąć na losy monarchii austryuchićj. 
» W ło c h y. z 
„Ministerstwo toskańskie przedłożyło izbom projekt do prawa, względem 
bezzwłocznego wysłania 37 depntawapych za pemocą prawa wyboru po- 
wszechnego obrać się mających na ogólne włoskie zgromadzenie wstawo- 
dawcze. do Rzymu, eo izby przez. aklamacyą przyjęły. — Wiadomości naj- 
świeższe. Turynu z dnia 25. Stycąnia zawierają wypadki wyborów pierwo- 
tnyeh; które .pszeważnie są w duchu 'demokratyczńym. — Gazeta urzędowa 
zadnieszcza .projękt do prawa tyczący się odpowiedziałaości ministrów. Je- 
nerał: Pełet przyWył:do Turynu w znaczeńiu posła nowego rzeczypospeliićj 
francuskwj, w towarzystwie znacznćj liczby oficerów rozmaitych stopni. 
Niektórzy mówią, iż on: niezadługo ibny urząd obejmie, nierebią tu bowiem 
tajemnicy z tego, że-jenerał Pelet przezmaczony jest na. wodza naczelhego 
wojsk: piempnckieh w wojnie zagrażającój, — (Gazeta. piemoncka danosi.pod 
36. Błysznia, źć dniem wprzódy król Kaeól Albert wyjechał do Vercelli 
j'Novara dla przejrzenia swój armii. : która rzeczy wiście eo się tyczy ducha 
wojowaśczego i karnaści 'niepozostawia więcćj do życzenia, i wzbudza na. 
dzieje wielkie w:narodzie. Jednaże iknól niezadługo do :stolicy powróci. 
Minister wojny hrabia Sornaz poprzedził ge do V.ereejli. | śr. 
1 „Qencosdia 4urinska donosi z: Pavii jak następuje ; Jenerał W elden woz- 
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śSpdłki. —- Redaktor odpowiedzialny : „V. Kamieński. 
wał Radetzkiego, aby wszelkie poczynił rozporządzenia dla zdobycia (Vene- 
cyi, gdyż nie zająwszy tćj główaćj zapory, ani myśleć nie można o uskro- 
mieniu Włoch. .Madetzki zatem wyruszył z Medyolanu i ałbo w okolicy: 
Piacenzy, albo pod Oczinowi załeży obóz. wzniocniony okopami. 2 Me- 
dyolanu odprowadzano działa pod zasłoną silną do Brescii. Concordia 
utrzymuje, iz wie z pewnego Źródła, ze armia austryacka we Włoszech 
jest obecnie daleko słabszą od piemoncekićj, i zbywa jćj na pieniędzach, mimo 
wszelkich kontrybucyi wojennych w Lombardyi, które od Sierpnia roku 
zeszłego 58 milionów fraaków wynoszą. : . 

Według gazety rzymskićj Speranza zamyśla jenerał Garibaldi w 10,000 
wojska $tanąć pod stopami Abruzzów, aby naprzypadek przejścia armii 
neapolitańskićj orzez granicę państwa rzymskiego pod Terracina lub Rieti, 
wkroczyć natychmiast do królestwa nieapolitańskiego, — Corriere mercantile 


wychodzący w (Genuy pisze z Palermo pod dniem 9. Stycznia: Czy mamy | 


zwrócić się do syna Joachima Murata? Nieznamy bliżej jego charakteru. 
Jednakże ponieważ on jest synem księcia, którego Burbon neapoltański 
w Pizie rozstrzelać kazał, przeto powinienby pałać ządzą jak najgorętszą 
zemszczenia się za krew ojca. A zatem poślijmy do niego takie same za- 
proszenie, jakie dawuitj do księcia Genuy przesłano, a mamy nadzieję, iż 
on pospieszy stanąć na czele Sycylijczyków. — Kilka dzienników utrzy- 
muje, że w Neapolu rychłćj zwiany ministeów spodziewać się należy; je- 
uerala Filangieri podobno z Messyny odwołano. | 

! Turyn, dn. 26. Stycznia. — Gioberti przesłał pismo do szwajcar- 
skićj rady federacyjnćj, w którem wnosi o zwyczajną gościnność dla wy- 
chodzców lombardzkich, :którzyby tymczasowo w kantonach szwajcatskich 
zamieszkać zamyślali. A 5 | 

Turyn, dnia 27. Stycznia. — Dzisiaj po południu odbył się tutaj 
wielki przegląd wojska. Król okazywał wielkie zadowolenie. Postawa 
wojska była wyborna; 2 obrotów ezynioaych widać było wyćwiczenie 
i ochotę. W końcu odezwaly się głosy: ;Niech żyje król demokratyczny! 
ministerstwo Gioberiego, armia, Francya! — Jenerał Pelet był także obe- 
cnym przy owym przeglądzie w powozie pesła francuskiego. 

- iFlorencya, — Putajszy klub ludu wnosi protestscyą włoską przeciw 
postępowaniu szwajcarskićj rady federacyjnćj z wychodzcami lombardzkiemi 
w kantonie tessyńskim. Wszystkie kluby włoskie mają wezwać rządy 
swoje jak najenergicznićj, aby te zażądały od rady federacyjnój odwołania 
pułków szwajcarskich z Neapolu w przeciągu terminu zawiłego jednego 
miesiąca. Jeżeli rada federacyjna żądania temu zadosyć nieaczyni, wtedy 
Szwajcanewie, mieszkający w państwach włeskich, przystać będą musieli 
na wszelkie Środki, jakich się przeciw nim użyje. Skoro Szwajcarya neu- 
tralności swojćj we wględzie Tessinu tak bardzó surowo przestrzega, to 
powinna tem więcćj na to nie zezwolić, aby bagnety szwajcarskie, już tak 
krwią włoską zbroczone, w służbie tyrana neapolitańskiego pozostały. — 
Ź Sycylii piszą pod dniem 12. Stycznia, Dzisiaj obchodzono z wielką uro- 
czystością rocznicę wybuchu rewolucyi w Palermo. Zewsząd grzmiały 
strzały armatnie, w starozytnym tumie normannskiem, który już nie jednę 
dynastyą widział, odśpiewano te Deum, na promenadzie wzdłuż morza de- 
filowały wojska i gwardye przed naczelnikiem rządu. Wieść o nieprzyję- 


ein przez króla ueapolitańskiego .projektn pojednania uezynionego ze strony 


Francyi i Anglii wszyscy przyjęli nader obojętnie, owszem liczą teraz wię- 
eój:na opiekę tych mocanstw pośredniczących, jako obrażonych tym po- 
stępkiem Burbona. Miimo tego jednakże wciąż się zbroją, w arsenałach 
pracują nad bronią i rozmaitemi przyborami wojennemi; wojska przybywa- 


jące okrętami. z Liworno, Genui i Marsylii ćwiczą się eodziennie, i dzisiaj 
- właśnie w liczbie znaczaćj wystąpiły z gwardyami. — Jenerałowi lombarda-. 


kiemu Antonii niebardzo się tutaj podoba, a może też i on się niepodoba; 
mówią tu mocno, że na czele wojską stanąć ma francuski jenerał Trobriant, 
Jeszcze z czasów „napoleońskich, którego się tutaj codziennie spodziewają. 
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wcale na swej linii graniczać, 
strzelają, Zwracamy zatem uw 
aby ta wysławiana neutralność ni 
ctw nieszcześliwym i słabym wyc 
| | Fra 
Paryz, dn. 31. Stycznia, 
swego pisma odezwę do republikanów 
wanie się w poniedziałek. W przysz 
bieństwem.  Przekonaliście się, że gd 
Lud zawsze p. 
j wszystko przeprowadzi. Niedawno licz, 
prezentantów 288 członków, dziś już 4t 
warsztatów. Pozwólcie szpiegom i policyi, 
spokojnie się przechadzać po ulicach i nie wy. 
kwestya nie zawisła była od wniosku reprczeu 
z zamiaru dokonania zamachu.... Dobrze wiec 
spodziewalo ministerstwo na ulicach, na wasza k. 
wytrwałość waszą przywłaszczyliście je sobie. J. 
nagrodę.  Ośm głosów tylko. 
Podobno onegdaj poczęli szpiedzy stawiać bary 
ale robotnicy widząc to porozpędaali elegancko ubran 
Dzienniki donoszą o licznych aresztowaniach. 
Schee i pulkownika G legii pana Forestier. . Dzieoni. 
że trzydzieści osób aresztowano, które do komitetu socyalni 
też mówców ludu zaprowadzono onegdaj do więzienia, i 
którzy przeciw prezydentowi i mivistrom występowali. L 
solid. republique 


członków. ; 

Dziepniki wspomniały, że Changaroier w czoło został ranion) 
przyznaje to dzisiaj, ale powiada, że rana ta Jest lekka i przypadko 

National powiada, że lud postrzegłszy prezydenta rzeczypos 
wołał: precz z ministerstwem, precz z [hiersem! Niech zyje rzeczy 
lita. Jeden z redaktorów Nationala może to zaświadczyć.  Dzii 
Le credit, organ Cavaignaka powiada: wypadki dui ostatnich otworz 
oczy prezydentowi Bonapartemu odciętemu od wszelkich wpływów liber. 
nych. Dowiadujemy się, że następujący plan ma być w robocie: zgro 
madzenie natodowe odrzuci przy drugićm obradowaniu wniosek Rateau, 
w ciągu zaś dalszym przyjmie poprawki zmierzające do ograniczenia praw 
organicznych.  Dufaure wstąpi w miejsce Leona Kauchera, Vivien w Lace 
rossa, l.ainoriciere zaś zostanie ministrem wojny w miejsce starego jene- 
rala Rulhiera. . 

(rourgeaud, nowy pułkownik 1 legii, wydał do swćj gwardyi narodo- 
wej odezwę, w której dowodzi konieczności silnego rządu z mądrością 
wolności. | | 

Wojsko obozuje pod szopami drewnianemi w obwodzie inwalidów, 
Z Orleans, Blois i innych miejsc wciąż przybywają nowe posilki wojska 
do Paryża kolejami żelaznemi. Bugeaud po to wyjechal z Paryża, ażeby 
dwie dywizye armii alpejskićej mieć w pogotowiu do przyjścia w pomoc 
rzeźnikom paryzkim. Wciąż odbywają się aresztowania, a więzienia w Abbaye 
i Conciergerie są zapełnione. | 

Podczas onegdajszego alarmu różne obiegały wieści o gwardyi ruchomej, 
ze jeden z jej batalionów miał zdobyć warownia i w nićj się usadowić, że 
cztery inne bataliony w Courbevoie powstały i staczają bitwę z wojskiem 
naprzeciw nim wysłanćm, Jedno i drugie okazało się kłamstwem. Dalćj 
głoszono, że okropne odkryto sprzysiężeie, że 10,000 spiskowych miało 
Zamiar w nocy uderzyć na różne dzielnice stolicy, podpalić je i złupić bank 
i kassy publiczne, przytćm pomordować najbogatszych obywateli, Pogło= 
sce tćj wprawdzie nikt niewierzył, bo do podobnych wieści jeszcze za lLu- 
Uwika Filipa i jego poprzedników Francya się przyzwyczaiła; są to steryo= 
typowe zastraszania policyjne, które przecie znajdują u trwożliwych umy- 
słów wiarę, Czyliż po przytłumienia powstania w Czerwcu nierozszerzała 


podobnie policya paryska, Że republikanie czerwcowi rozęrwali rury zawie- 
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ten przegląd konstytncyi przez ustanowienie pierwsaćj izby stał się mrzonką” 
niepodobieństwem. Bardzo się podobało wyborcom, gdy mówca nazwał 
izbę pierwszą nieustającówm oświadczaniem stanu oblężenia politycznego, 
nieustającym stanem wojny, przeciw wolności ludu, zorganizowanćm veto. 
Mówca następnie przeszedł do kwestyi, eo czyuić wypada. Dowodził, że 
nowe zgromadzenie powimno się zająć przedmiotami rzeczywistemi, gruato- 
wnemi pracami, na podstawie organizującćj, czego zgromadzenie narodowe 
nieuczyniło, Przez tę pracę musi zgromadzeoie uskarbić sobie rzeczywiste. 
upodobanie kraju, a nie pozorne, jak przeszłym razem, tak że na przypa- 
dek newego starcia się, kraj i druga izba w połączeniu staliby naprzeciw 
koronie i pierwszćj izbie. Wypadek natenczas oiebyłby wątpliwym. Co 


_ się tyczy kwestyi socyalnćj, to rząd który pedwskroć dowiódł swego ban- 


kructwa materyalnego i moralnego rzecz tę powinien pozostawić walce sa- 
mego społeczeństwa i associaciom, które wewnątrz nową stworzą organi- 
zacyą pracy. Społeczność powiuca sama sił swoich doświadczać, a rząd 
starać się ma unikać wszelkich robót na próbę, bo dowiódł w swych 
budowach bezwładności organizacyjoćj. — W mieście naszćm stanowi 
teraz główny przedimiot rozmów wydalenie deputowanego Rodbertusa 
byłego ministra ze stolicy.  Stawił się on na wybory jako mieszkaniec 
Berlina, lubo przed 14 duiami z niego na wieś wyjechał. Lubo sam pre- 
"zes policy! Minkeldey za nim się WSEŚWIł, wsztchwiadny” jednak jenerał ka- 
zał go wyploszyć z miasta, jakoz Rodbertus musiał natychmiast miasto 
opuścić, | 
| | Austrya. 

Wiedeń, do. 31. Stycznia. — 19. buletyn wojenny rozgłasza ko- 
rzyści znaczne, jakie armia austcyacka nad Madziarami odniosła, że ich ku 
Tokajowi i Osiekowi odparła, że legia polska najwięcćj ucierpiała i t. p. 
A jednakże wieści wczorajsze potwierdzają się, lubo urzędowe i półurze- 
dowe organa zupelnie o tem imilczą, Węgry bowiem pod dowództwem 
Perczla przeprawili się przez Cis»ę i zbliżyli się ku Pesztowi; jenerał ma- 
jor Ottinger cofnął się 8 mil od Pesztu. Feldmarszałek Wrebna w obwie- 
szezeniu swojćm ostrzega mieszkańców Pesztu, aby się pod karą surową 
wstrzymali od demonstracyi nieprzyjacielskich. — Zarządzca sejmu Jeleń 
przyjechał tutaj, co potwierdza domysł, iż sejm zostanie do stolicy prze- 
niesionyin. — Otworzenie uniwersytetu odłożono znów do Listopada. 

Wiedeń, dn, 2. Lutego, — Wczoraj przy końcu posiedzenia sejmo- 
wego rozeszła się pogloska o odroczeniu sejmu do 45. Maja, poniewaź 
z Węgier nadejść miała depesza, iż Madziary chcą się już przyłączyć da 
sejinu konstytucyjnego i brać udział w obradach nad prawami zasadniczemi, 
Gazeta wiedeńska wieczorna zamieściła wczoraj znowu 26 wyroków woj- 
skowćj komissyi indagacyjnćj. Pomiędzy skazanymi na szabienicę jest 11 
grenadierów, którzy się połączyli z ludem; złagodzono jednakże kare na 
10 lat więzienia w ciężkich kajdanach. — Szmerling przedłożył minister- 
stwu rzeszy plan przesiedleia Niei "o wielkie rozmiary do Węgier. 
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" Szwajcarya. 


Bern, d. 28. Stycznia. — W niektórych gmioach berneńskiego Jura, 


osobliwie w Saignelegie panuje zupełna anarchia. Powód do tego dać miało 
wydalenie z kraju Urszulinek, lud się oburzył, a nieprzyjaciele pokoju 
i zgody korzystali z tego oporu przeciw władzom prawnym.  Namiee 
stnika rządu w biórze wapadnięto .i żonę jego sponiewierano. 
gmin stanęli na czele tłumów zfanatyzowanych i szydzą z porządku pabli- 
cznego. W skutek doniesienia o wypadku tym oaniestnika rządowego, wy- 
slala rada rządowa z tąd wojsko do Jura, 1 batalion piechoty, 4 kompanią 
strzelców celnych, dla przytłumienia powstania przemocą broni. — Wedlug 
dziennika Suisse spodziewają się w krótce przybycia posla rossy jskiego 
do Bernu. Ponieważ tenże od czasu wojny z odrebowcami unikał Szwaj- 
caryi; przeto z powrotem jego łączą teraz kombinacye rozmaite. 

T essin, — W dzienniku Republicano czytamy co następuje: »Osoby 
przybywające do jeziora Lago Maggiore, zaręczają, iz Austryacy ustawili 
Statki krążące po nim, i zaczypają uganiać się za barkami, które płyną 


-w kierunku od Magadino ku brzegom piemonckim, przyczem niepoprzestają 


wcale na swćj linii graniczoćj, ale na statki na otwariem nawet jeziorze 
strzelają. Zwracamy zatem uwagę władz na to, a osobliwie federacy jnych, 
aby ta wysławiana neutralność niestała się jedynie bronią wymierzoną prze- 
ciw nieszcześliwym i słabym wychodzceom.« 
| | Francya. | 

Paryż, dn. 31. Stycznia. — Dziennik le peuple zamieścił na czele 
swego pisma odezwę do republikanów, którym dziękuje za spokojne zacho- 
wanie. się w poniedzialek. W przyszłości wojna domowa będzie uiepodo- 
bieństwem.  Przekonaliście się, że gdybyście byli uderzyli, natenczas ua 
'tćm zyskałaby reakcya. Lud zawsze postępuje ze swoimi reprezentantami 
j wszystko przeprowadzi. Niedawno liczyła demokracya śród szeregów re- 
prezentantów 288 członków, dziś już 405.... Nie opuszczajcie waszych 
warsztatów. Pozwólcie szpiegom i policyi, wojsku i gwardyi narodowej 
spokojnie się przechadzać po ulicach i nie wychodźcie z domów... Właściwa 
kwestya nie zawisła była od wniosku reprezentanta Rateau, ale wypłynęła 
z zamiaru dokonania zamachu.... Dobrze więc, zwycięztwo, którego się 
spodziewało ministerstwo na ulicach, na wasza korzyść się obróciło. Przez 
wytrwałość waszą przywłaszczyliście je sobie. Jak smutną odniósł gabinet 
nagrodę. Ośm głosów tylko. , 

Podobno onegdaj poczęli szpiedzy stawiać barykady na placu Chatelet, 
ale robotnicy widząc to porozpędzali elegancko ubranych szpiegów. 

Dzienniki donoszą o licznych aresztowaniach.  Uwięziono I Altona 
Ńchee i pułkownika 6 legii pana Forestier. . Dzieonik Patrie powiada, 
Że trzydzieści osób aresztowano, które do komitetu socyalnego nalezały. Wielu 
też mówców. ludu zaprowadzono onegdaj do więzienia, tych szczególnićj, 
którzy przeciw prezydentowi i ministrom występowali. Batalion wojska 
- Jiniowego obsadził wczoraj wieczorem klub solid. republique i uwięził 18 
członków. | ; | 

Dzienniki wspomniały, że Changarnier w czoło został raniony. Patrie 
przyzoaje to dzisiaj, ale powiada, że rana ta jest lekka i przypadkowa. 

National powiada, że lud postrzegłszy prezydenta rzeczypospolitćj 
wołał: precz z ministerstwem, precz z '[hiersem! Niech żyje rzeczpospo- 
Jia. Jeden z redaktorów Nationala może to zaświadczyć. Dziennik 
Le credit, organ Cavaignaka powiada: wypadki dui ostatnich otworzyły 
oczy prezydentowi Bonaparteinu. odciętemu od wszelkich wpływów liberal- 
nych. Dowiadujemy się, że następujący plan ma być w robocie: zgro 
madzenie natodowe odrzuci przy drugićm obradowaniu wniosek Rateau, 
w ciągu zaś dalszym przyjmie poprawki zmierzające do ograniczenia praw 
organicznych.  Dufaure wstąpi w miejsce Leona Fauchera, Vivien w Lac- 
rossa, I.amoricitre zaś zostanie ministrem wojny w miejsce starego jene- 
rała Rulhiera. | 

(Gourgeaud, nowy pułkownik 4 legii, wydał do swćj gwardyi narodo- 

wćj odezwę, w którćj dowodzi konieczności silnego rządu z mądrością 
wolności. | SE 

Wojsko obozuje pod szopami drewnianemi w obwodzie inwalidów, 
Z Orleans, Blois l inych miejsc wciąż przybywają nowe posilki wojska 
do Paryża kolejami zelaznemi. Bugeaud po to wyjechał z Paryża, azeby 
dwie dywizye armii alpejskiej mieć w pogotowiu do przyjścia w pomoc 
rzeżnikom paryzkim. Wciąż odbywają się aresztowania, a więzienia w Abbaye 
i Conciergerie są zapełnione. | | | 
, „ Podczas onegdajszego alarmu różne obiegały wieści o gwardyi ruchomej, 
ze Jedeo z jej batalionów miał zdobyć warownią i w nićj się usadowić, że 
cztery inne bataliony w Courbevoie powstały i staczają bitwę z wojskiem 
naprzeciw Dim wysłanćm. Jedno i drugie okazało się kłamstwem. Dalćj 
głoszono, że okropne odkryto sprzysiężepie, ze 10,000 spiskowych miało. 
Zamiar w nocy uderzyć na różne dzielnice stolicy, podpalić je i złupić bank 
„ kassy publiczne, przytćm pomordować najbogatszych obywateli. Pogło- 
sce tćj wprawdzie nikt niewierzył, bo do podobnych wieści jeszcze za Lu- 


dwika Filipa i jego poprzedników Francya się przyzwyczaiła; są to steryo= 


typowe zastraszania policyjne, które przecie znajdują u trwożliwych umy- 
słów wiarę, Czyliz po przytłumieniu powstania w Czerwcu nierozszerzała 
podobnie policya paryska, Że republikanie czerwcowi ręzerwali rury zawie- 


Radzcy - 


| wozdawcy Grewego' 


rające gaz do oświetlenia ulic stolicy i napełnili nim kafakomby bodcał ymp. 
ryżem znajdujące się, ażeby przez zapalenie gazu wysadzić całą stolicę w w. 


wietrze. Powtarzamy więc, Że lubo upowszechniano podobne wieści, nikt 


im przecie z rozsądnych nie wierzył. 
Minisrer spraw wewnętrzaych wysłał 
depeszę do prelektów i podprefektów : 
przez niektórych naczelników tajnych towarzystw, którzy starali się wcią- 
gnąć niektórych zniechęconych gwardzistów ruchomych. Wojsko w m 
godzinach zajęło miejsca dla siebie przeznaczone. Gwardya narodowa w wi h 
kiej liczbie z uniesieniem przyjęła wezwanie ich do obrony porządku WŁ. 
dza rozporządziła liczne aresztowania. Temu rozwinięciu siły siać 
mu i spieszueimu zawdzięczamy utrzymanie spokojności, Zajęte Roy 
stanowisko, uspokoiło umysły i podniosło kurs publicznych papi o6 
Zgromadzenie narodowe większością 14 głoósw odrzuciło wnioski spra 


Szefa batalionu Aladeniza przeprowadzona z więzienia opactwa do V; 
cennes, Rząd reorganizuje gwardyę ruchomą. ( wardziści mają a 
czać, czyli chcą żołdu jednomiesięcznego, czyli też wstąpić do nowych ba- 
talionów. Jezeli się za wielu zgłosi, natenczas liczbę zbyteczną a: łat 
miesięcznego żołdu rozpuszczą z waruukiem, Że imogą wstąpić do Sm 
liniowego, które gorzćj jest płatne. | sa, 

Zgromadzenie narodowe. 


| Posiedzenie 34 Stycznia, — Depato- 
wani opuszczają salę wydziałów, 


; m % story ch prowadzono żwawe diskussye 
z powodu wyborów koinissyi, która ma się zatrudnić zbadaniem wypadków 
poniedziałkowych.  Taschereau narzeka, że nie zważano wczora na roz- 
porządzenie prawa, ponieważ wniosku o pospiech nie poprzedził wy- 
wód powodów do tego pospiechu. Viviea wstaje i mówi: w 13 FAA 
złożono protestacyą przeciw wyborowi komissyi, która się ma zająć śledz. 
twe parlamentarnem , poniewaz nie zachowano formalności prawem prze- 
pisanych. Kazdy wniosek o pospiech powinien być poprzedzonym przez 
rozhiór jego w wydziale. Jemu bie stało się zadosyć, a z tego powoda 
niedopełniono regulaminu. Marrast: w rzeczy samej niedopełniono formal 
ności. (Billault przewodniczył wczorajszemu posiedzeniu.) Wielu repre- 
zeutantow ściera się o to, czyli tu uawet kwestya zachodzi względem po- 
spiechu:  Deslongrais wdziera się na trybunę i wnosi © nieuważnienie wy- 
borów, ponieważ przeszło połowę do kowissyi wybrano w duchu stróo= 
pictwa góry, Zgroimadzenie jednak uznaje wybór komissyi za ważny, Vee 
siu zapytuje prezydenta, czemu aktu zaskaczenia ministrów złożonego przez 
Ledru Rollina, nie umieszczono w dzienuym porządku, Czyli cofniona 
wuiosek? Ledru Rolliv: zaskarzepia nie cofnęliśmy, jutro owszóm nowy 
akt zaskarzenia przeciw ministrom podamy.  Obstajemy za nim i dziwimy 
się, czeinu prezydent wniosku naszego biurom nieprzedłożył. Marrast: te- 
go uczynić nie mogę, bez zapytania się o to zgromadzenia narodowego. 
ułosy: a więc dopelnij tego obowiązku! Marrast: kwestyą tę przeto przed- 
stawiam pod głososowanie: czyli wniosek Ledru Rollina i jego towaczy- 
szów o oskarzenie ministrów ma być przekazany do biur lub mię? Niechaj 
wszyscy 2a tem będący, wstaną ze swych miejsc. (Cała niemal lewa stro- 
na wstaje.) | ci, co są przeciw temu. (Wstaje prawa stfona i ezęść 
środka.) Marrast z sekretaczami naradzają się: Rzecz jest wątpliwa. Głosy 
z prawej strony: głosujmy przez kartki! Temu stało się zadosyć. Z gło- 
sów 708, oświadcza się za odesłaniem aktu do wydziałów 250, przeciw 
458.  Marrast: zgromadzenie przeto nie odsyła tego wniosku do biur. 
Martia Bernard ze stroneictwa góry pospiesza na mównicę i opowiada- 
w jaki sposób aresztowano urzędników stowarzyszenia solidarności repu- 
blikańskićj, przyczóm także uwikłano 25 deputowanych. Ząda wyjaśnie- 
nia powodów takowego postępowania. Ledru Rollin popiera jego wniosek. 
Odiloa Barrot i Baroche odpowiadają, że to jest środek czysto sądowniczy 
i pależy wprzód oczekiwać śledztwa. Zgromadzenie przechodzi do porządku 
dziennego i rozbiera projekt Ballaulta budżetowy. Passy opiera się jemu, 
ponieważ według Billaulta wniosku umniejszając pensye urzędników, td%- 
zorganizowanoby służbę publiczną, Zgromadzenie odrzuca wniosek Billaoita 
glosami 397 przeciw 380. 
Hiszp 


I" od ami polecił Reza wikt 

93 Stycznia. — Przed kilku dniami poreci prez i- 

strów, ksiąze Da pałacu, hrabiemu Wistahermosa, 
aby tenże wniósł do króla o zamianowanie przychylućj wu (ministrowi) osoby 
na zarządzeg zamku królewskiego w Eskurialu. ; Król oświadczył, iż mo- 
cno żałuje, że żądaniu temu zadosyć uczynić nie może, gdyz już sam ia- 
nćj osobie posadę te przyobiecał. Ponieważ zaś hrabia Wistahermosa nie 
lenił się królowi prawa tego odimówić ,- przeto przyszło pomiędzy obydwoma 
do sprzeczki, w skutek którćj jenerał Narvaez z pogrózką wystąpił, iz poda 
się do domissyi. logróżkę ową jenerał nie tylko powtórzył głośne na bala 
u posła francuzkiego dnia 20. m, b, ale także oświadczył z przyciskiem 
szczególnym, że tymrazem na pogróżce się nie skończy. Aż razenie jeszcze 
większe uczyniło oświadczenie jenerała Narvaeza, iz wątpi, aby króla mógł 
w oczach małżonki swojćj, jako godny miłości jćj wystąpić. Jednakże 030- 
by obeznane z właściwym sposobem myślenia Narvacza zgadzają się na to, iz 
pogróżka jego podziękowania za urząd, jest znowu. mamidlem obliczonćm 
dla osiągnienia jakiego celu politycznego, . Utrzymują, że niedawno znowu 


Madryt, 


wczora następującą telegraficzną 
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dostał poseł francuzki od rządu swego polecenie powtórne, aby wystąpie- 
sia jenerała Narvaceza Z naczelnictwa rządu (coby naturalnie dla Anglii bylo 
wielce pożądanem) wszelkiemi mozebnemi środkaini przeszkadzał. A że te- 
raz francuzkie władze nadgrauiczne nie przeszkodziły kilkuset zbrojnym kar- 
Jistom wkroczenia do Guipuzesa i Navary, przeto prassa ministeryalua wy- 
stąpiła przeciw noweinu prezesowi rzeczypospolitćj z zarzutami niepo- 
spolitemi, Narvaez dla tego pewnie u posła francuzkiego z pogróżkami temi 
dał się słyszeć, aby go zatrwożyć i rząd francuzki do środków energiczniej- 
szych przeciw karlistom znajdującym się jeszcze we Francyi pobudzić. I'e- 
wną jest rzeczą, że jenerał nie podał się jeszcze do dymissyi, Zarazem 
slyszapo od niego, iż rozpoczął kroki stósowne do pojednania z gabinetem 
angielskim. Lecz i to udanie takze powinno w Paryżu chybić celu, gdyż 
zapewne tam wiedzą, że rząd angielski pewnemu dworowi ofiarującemu się 
za pośrednika oznajmił, że w żadne układy z Hiszpanią wchodzić nie może, 
dopóki jenerał Narvaez członkiem rządu tutajszego będzie. — Dotąd nie na- 
deszło jeszcze doniesienie żadne, aby pomiędzy wojskiem a karlistami, któ- 
rzy wpadli do prowincyi Basków i Nawary przyszło do bitwy. Ci cofuęli 
się powiększćj części poiniędzy góry niedostępne Navarry. Są oni dokla- 
dnie uzbrojeni i czekają podobno na posiłki, ani Elio ani Zarategui nie sta- 
nął dotąd na ich czele, Wysłano wojska 3000 dla ich ścigania, Wszys- 
tie trzy prowincye Basków i Nawarre ogloszono w stanie oblężenia.  Mie- 


szkańcy dotąd cicho jeszcze siedzą , jednakze wielu z nich aresztowano. W sas 


mćm Burgos duia 19. przeszło 40 osób uwięziono. Partyzant karlistoski 
»el Estudianto« przebiega wciąż jeszcze z swym oddziałem jazdy okolice 
miasta tego. Jenerał Concha w Katalonii ograniczył się dotąd na odporną 
tak, iz Cabrera w 2000 piechoty, 400 jazdy i 4 działa, mógł bez prze- 
szkody bawić w Amer i Geronę oblegać 2 tygodnie. 

Anglia. 

Londyn, dn. 27. Stycznia. — Dzisiajszy Northera Star zamie- 
ścił obszerne sprawozdanie z wielkiego metingu mieszczańskiego wyprawio- 
nego na rzecz reformy finapsowćj przedstawionćj przez Cobdena, która 
zmierza do przekształcenia jostytucyi angielskich na drodze spokojnćj, a to 
tym sposobem, iż ujmując z budżetu miliony na wojsko flotę i instytucye 
Zandarmoskie, zmusza rząd chwycić sięinnych wolności środków, ku utrzy- 
maniu zamiast bagneta imoraloemi środkami pokoju i porządku. Meeting 
ten odprawił się w poniedziałek w Nottinghill, na któren przybył Feargus 
O'Connor, Daczelnik chartystów.  Przywitano go grzmotem oklasków, 
W długićj mowie oświadczył O'Connor, że niebyłby zgadzał się z tym ru- 
chem, gdyby tylko miał na celu interes mieszczan, bo w tym przypadkuby 
opanował. Ale zgadzam się, mówił dalćj O'Connor, ponieważ przewodnik 
tćj reformy Cobden wyrzekł otwarcie, że na tćj reformie się nieograniczy! 
Nie są to same klassy średnie i ulgi zamierzone przez reformę teraźniejszego 
systematu podatkowania, nad którćmi się zastanawiam, ale kwestya pracy 
mnie zajmuje, przez którćj uregulowanie dopomozemy niezliczonym prze 
mysłowcom i robotnikom, którzy mnie otaczają. Trzeba zaprowadzić stale 
podatki nie na przemysł, ale na własność, a jeżeli podatkujący jest prawo- 
dawcą, natenczas patrzeć będzie przez okulary Cobdena i przekona się, że 
pokój przez zadowolenie tańszym jest, aDizeli pokój zapomocą baguetów. 
W końcu zgromadzenie przyjęło śród oklasków Q'Cornora na człouka ligi 
finansowej. v. 
Amervka. 

Dzienniki Nowego Jorku zapełniają kolumny swoje artykułami tyczą- 
cemi się Kalifornii. Ze owa nowo nabyta ziemia przez Stany Zjednoczone 
Ameryki północnćj tak powszechny wzbudza interes, przyczyniają się wciąż 
nadchodzące z tamtąd doniesienia i przesyłane proby złota, które tu raz 
poraz 2 San Francisko przybywają. Nietylko rozmawiają tutaj o tym kraju 
złotym, ale dotykają, biorą go w rękę — za pomocą prób owych. Do Fila- 
delfi przywieziono bryłę złota ważącą 13 funtów (55463 tal. pr. k.), którą 
wielu ciekawych ogląda. Kapitan pewien nazwiskiem Taylor powracający 
właśnie z tamtąd, przywiózł z sobą 70,000 dolarów, które w kilku tygo- 
dniach zebrał. Kopalnie żywego śrebra w Kalifornii, nazwane Nowe Al- 
mady, mimo tak wysokićj płacy robotnika, znaczne jeszcze korzyści.przy- 
noszą. — Aby jednakże Kalifornii na piczem niezbywało, wynaleziono tam, 
według doniesień późniejszych diamenty i platynę. Prżychodzień ma teraz 
do wyboru w jakiej gałęzi chce sił swoich doświadczać, a może nawet we 
wszystkich byl: się nie lenił. A zatem według tych doniesień, największy 
tam kłopot, co wprzód brać, a co polem. | 

Chili. — Nadzwyczaj obfite kopajnid srebra, które niedawno pod Co- 
piago odkryto, żpaczną ilością: metalu "wydobytego wywarły już wpływ 
niekorzystny na wartość srebra, tak*iż to na jarmarku w Valparaiso już o 2 
proc. spadło. | 
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Bracia Słowianie! — Wzywacie nas w imię wspolnego plemienia, 
związków rodzinnych, jednakich brzmień w mowie, jednych od kolebki 
powiastek i wspomnień; a wasze wezwanie schlebia słuchowi i serce ujmu- 
je, bo z serca prostego i miłującego pochodzi, Odpowiadamy też na nie, 
my, z którymi od dawna, bo niemal od pierwszych początków narodowego 
waszego ockuienia się, łączyły was ścisłe stosunki; my, których zatem 
otwartość, Śmiała bo demnkratyczna, serdeczna bo słowiańska i bratnia, 
was, do nićj przywykłych, wie zdziwi. O czemiż, pytamy więc, czemuż 
w prawicy, którą nam podajecie, widzimy miecz krwawy, dobyty nie na 
własnych swobód zdobycie, ale na poskromienie cudzćj wolności? — To 
właśnie duszę nam krwawi! Nie obojętność dla braci przystępu nam do 
waszych szeregów zabrania, ale cześć dla słuszności, ale zamiłowanie wol- 
ności, postepu, i bojażń Boga, wszelkiego postępu dawcy, a wymierzyciela 
wszelkiej sprawiedliwości bezwzględnćj na. pokolenia i rody. 


Bogu służyła Ojczyzna nasza gdy pohańców odganiała od Wiednia. 
Nie przepiewierzy się dziś tćj słuzbie; nie przyłoży ręki do narzucenia Wie- 
duiowi jarzma owćj to władzy cesarskićj, która ją rozsżarpała, lud jćj do 
bratobójczych mordów powiodła, a dziś staje wbrew świata całego wolności, 
i ludy swe jedue przeciw drugitu szczując, jedne dla wszystkich żelazne 
pęta sposobi. | | 

Gdy święty gród wasz, Pragę, bombardował ów swojak o żelaznćj 
myśli i woli. Windischgritz, nie widzieliście nas w szeregach, ale tych 
tylko z pomiędzy nieszczęśliwych braci naszych, których gwałt na ślepe 
narzędzia przemocy zamienił, Nas owszćm widzieliście na waszych oko- 
pach, za barykadami waszemi, w waszych plemion kongressie, a może 
w liczbie i tej wiedeńskićj młodziezy, która przybiegla waszą stolicę pier- 
Ssiami swemu zasłaniać, | wyż to dziś od nas ządacie abyśmy waszćj prze- 
niewierzając wolności, przeszli do obozu waszych i naszych mordetców?... 
Chcecie abyśmy ścisnęli ich rękękę we krwi waszćj i naszćj zbroczoną?.., 
Nie, bracia! wdepchnęłyby nas cienie męczenników naszych, wyklęłaby 
nas udręczona ojczyzna, oburzone serce własne zadałoby kłamstwo przenie- 
wierczćj dłoni; a wkrótce wy sami , wywiedzeni z chwilowego oblędu, ode- 
pchnęlibyście w nas spólników waszego ciemięzcy, Nie, bracia! by godnymi 
padal pozostać dotknięcia waszćj ręki, odpychamy dziś rękę waszych babs- 
burskich oprawców. To nakazuje nam serce, to nam doradza rozum. 

Bo nie skutkiem własnego obłędu, lub eudzćj polityki zdradliwych pod- 
szeptów, jak nam to wręcz pówiadacie, przelewaliśmy krew naszą wszędzie 
gdzie tylko sprawa wolności potrzebowała obrońców, Głębokie to było po- 
jęcie waruoków bytu własnego, które w każdym uciśnionym narodzie ka. 
zało.nam widzieć własnego narodu obraz, w każdćm, gdziekolwiek odnie- 
sionem przez prawo nad gwałtem zwycięztwie, cios udany tyranii uciska: 
Jacćj nas samych. | 

Albowiem byt nasz, to narodowa niepodległość; to samodzieloe , sa- 
moistne Zycie narodu, i rownie wolne jego objawienie na zewnątrz w sto- 
suukach z narodami innemi, jakoteż niezależne urządzenie wewnętrznych 
pomiędzy obywatelami stosunkow. Taki to byt dopiero jest zyciem, bo 
jest objawem narodowćj woli przez czyn narodowy. Takiego bytu uży- 
waliśmy przez wieków dziesiątek ; i gdy pozbawił go nas spisek dworów 
obcych z magnatami naszymi, już nie wystarczała naszemu pragnieniu wo|- 
neść mówiecia własnym językiem i rozwodzenia w trenach oarzekań pła - 
czliwych i bezsilnych zyczeń. Nadaremnie nam chytrzy zaborcy zaręczali 
tę wolność i w nazwę narodowości stroili. Nie oszukali nas nazwą, którćj 
znaczenie inaczćj pojimować uczyły nas dziesięciowiekowe dzieje. Nie na. 
zwy, rzeczy pragnęliśmy i pragniemy; a ztąd odrzucamy obłudne konces- 
sye dworów, których interes jest naszćj niepodległości przeciwnym, a łą- 
czymy się z ludami walczącemi w obronie zasad, które i naszych praw są 
podstawą. . : 

Długo świat spał i marzył i widział Polskę okrytą całunem; lecz wie- 
rzył w jćj zmartwychpowstanie, bo przemawialiśmy za nią w imię prawa, 
a prawo jest nieśmiertelne, Dziś, gdy się ocknął i sam walczy o prawo, mie- 
lizbyśimy przez. gwalcenie go w drugich, właśnie raz na zawsze przekreślać > 
A rumieniec coby czoło nam okrył w oczach odrodzonego świata, nie po= 
wanie Habsburgów i grozi i eee: w pomoc, przez poświęcenie się stu 
milionów ludzi zaślepionych dumą rasową, absołutyzmowi i kontrarewolucyij, 


nosobionym w carze. Ale jest jeszcze pomiędzy Słowianami jeden naród, kió- 
ry uie chce należeć do icgo bezbożnego spisku, wymierzoncęo przeciwko de- 
mokruezi, przeciwko kościołowi, przeciwko cywilizacyi, przeciw calćj Europie 
zachodnićj, a uadewszystko przeciwko Francyi, Tym narodem, jest Polska; 
Polska mająca za wiele wspomnicń przeszlości, pelne chwaly imie i pomimo 
niewoli, dostatek sil wlasnych, aby się nie dać pogrążyć w tym occanie sło- 
wianismu, w kióry rzucają się na wyścigi, na tćm większy użytek carom i 
schiamie, pokolenia nie mające przeszlości bisioryczućj, ani wlaściwych naro- 
sluwiański, 
i niedawno Lipa słowiańska, wielkie siowarzyszenie Czechów, kiórcgo glówne. 
siedlisko jest w Pradze, odezwą rozrzuconą na calćj przestrzeni pomiędzy 
bbunajem a Dzwiną, opór ten, eglosila jako zdradę przeciw Polsce i wezwała 
Polaków, aby już raz wyrzekli się. (radycyj zachoduićj Europy , które dawnićj 
stanowiiy wielkość ich ojczyzvy — a które dziś przedstawiają im jako przy- 
czynę ich upadku? — Na taką odezwę, towarzystwo demokratyczne Polskie, 
jedyny wolny organ pozostały Polsce, odpowiedzialo manifestem, który jako 
zbawienne ostrzezenie przesłalo do wszystkich prowincyj słowiańskich. Przy- 
toczyć zniego przynajmnićj kilka ustępów uzugliśmy potrzebę, aby dać lepićj 
ozuać czytelnikom naszym, kwestyę będącą w sporze o 500 mil od nas, a 
która niemnićj przecież i naz, wprcest, i rzeczywiście obchodzi. « 


130 


zwoliłby nam śmiało je podnieść hawet w obec własnych zaborców.« Ża- 
bierz wolność Magiarom, Lombardom, Wenetom, Niemcom, Rzymowi; 
zabierz Wołozhom, Czerkiesom, daj name są slowa których samemu ca* 
rowi nie Śmielibyśmy powiedzieć. A cóż dopiero ludom wierzącym w Chty- 
stusa, co wyrzekł: »Nieczyń drugiemu czego niechcesz by czyniono tobie *« 
- Czyż bie wierżycie, bracia, by w wielkim pojednaniu pomiędzy ludami 
4 królami, który się od pół przeszło wieku rozpoczął, i z różaćm powo- 
dzebiem, ale na coraz większe rozmiary nieprzerwanie się toczy, zwycię: 
ztwo ostateczne miało pozostać przy ludach, to jest przy prawie i sprawie- 
dhiwości, nie zaś prży gwaltach i zbrodni? — A jeśli nie wierzycie, to 
w cóż ulacie sami, wy, którży ludem jesteście, i w chwili obecnćj z ogól- 
nego poruszebia ludów skorzystaliście dla upomnienia się wraz z innemi 
o własne prawa wasze? — Jużeście doświadczyli czem są łaski mónacchy, 
lubo jeszcze waszćj potrzebował pomocy; niechno przez upadek sprawy 
rewolucyjkćj w Faropie odzyszcze u siebie spókojność, a wasze czeskie 
i illirskie, kroackie i serbskie swobody padną pod kosą, jaką absulutyzm 
zwycięzki po zniwie powszechnćj wolności pociągnie. 
_ Ałe jest Bóg na niebie, i ludzie dobrej woli na ziemi, którzy prawo 
jego pojęli i nie dadzą gó zgwałcić przez cofnięcie owego postępu, który 
jest prawa bozego.wyrazem! Postęp ów dziś na tem zależy, że kierunek nar 
rodowego czynu z rąk królów w ręce ludów przechodzi; ze zatćm usatno- 
wolnióne pod kształtem narodowym ludy śthją się odpowiedzialnemi za czyny 
własne; i pełnienie swych obowiązków muszą odtąd uzywanie praw swo- 
ich opłacać. Stąd ich wzajtmua zawisłość; stąd wspólne dla wszystkich, 


tak ładów jako i ludzi, wyższój morałności prawo, i na uznaniu jego oparte 


ludów braterstwo. 

Bracia współplemiennicy, Słowianie! uznajcieć nad związki ciała i krwi, 
języka i rodu, wznioślejsze braterstwo ducha i zasad, w obec ójca jednego, 
Boga, jednój matki, ludzkości! »Przez Polskę dla ludzkości: jest wyznaniem 
wiary, waszćj łechickićj siostrzyey. Jeśli z nim wasze jest zgodnem, zwią- 
zki krwi wzmochią zwiazek współnćj nam z wami zasady; jeśli zai narodo- 
 wością waszą nazywacie prawo mniemane wyłamywania się z pód praw 
powszechnego postępu i wspierania ua korzyść niby własną najza- 
wziętszych wrogów łudzkości, — jeśli nie bytu samoistnego, ale służby 
pragniecie u dworcu rakozkiego, w szeregach galicyjskich siepaczy, katów 
Lombardyi, opraweów Wiednia, podpalaczy Krakowa, Lwowa, własnćj 
Pragi waszej, — o! choćbyście wtedy chęcia podejścia Austryi sami się 
oszukiwali, nas nie oszukacie. 

Jako bracia rodu, serce nam zakrwawicie, ale nie sprowadzicie z drogi 
świętych obowiązków. Pozostaniem wiernymi braterstwu wyższego rzędu: 
braterstwu w obęc ludzkości! 

Przed laty, w inną was stronę wabily dyplomatyczne podszepty. Ci, 
którzy Serbów już usamowolnionych napowrót obietnicą opieki w jarzmo 
tureckie zaprzęgli, i za namiestnika swojego narzucili im mordercę bohater- 
skiego ich wybawiciela”), korzystając z waszej we własne siły niewiary, 
przyrzekali wam narodowość okupioną przez carską opiekę.  Ustrzeżeni ze- 
wczasu (a między innymi i'przez nas), odepchneliscie wtedy obietnice zdra- 
dliwe; a dziś nawet są i tacy, którzy w domu Iakuzkiego opiece kazą wam 
upatrzyć zasłone przeciw zamiarom Moskala. O bracia, posłuchajcież raz 
jeszcze naszćj braterskićj przestrogi. Poza Austryskiem, jest Moskal, jego 
sprzymierzeniec i spółka. Gdy pierwszy was zdradzi, popchnieni będziecie 
w objęcia drugiego; bo raz okupiwszy, w swajćm zwątpieniu o sobie, po- 
moc obcego rodem mocarza swóm zaprzęzeniem się w jego wolnościobójczą 

5) Mitosz Obrenowiez, książe serbski i z ramienia Moskwy, dla zyskania 
łask porty otomańskićj, zwabii z wygnania Kara-Gcorgija (Jerzego Czariiego ', 


byłego opiekana i dowódzcy swojego, i zamordowawszy go, glowę jego poslal 
do Carogtodu. | | | sę 


i 


politykę, zabraknie wam powodu do odrzucenia opieki swego współpieńniea- 
nika Móskala. Tak jest: ku Moskwie to wiedzie pochyłość, na której dziś 
bracia, stoicie; a póki pozostaniecie na nićj, przestańcież przemawiać do 


nas w imię Wolności! Hraterstwa! — Wyrazy te was potępiają. 


Precz więc z Romanowem, z Habsburgien! Dla słabych jeszcze, do 
niepodległego bytu nieprzyuczonych narodowości słowiańskich, jest lepsze 


czystsze, a w bliskićj przyszłości potężniejsze hasło, hasło zrozumiane 
przez wszystkie ludy wolne zachodu i wschodu; miłe, lubo słowiańskie 
nawet Niemcoin, Magiarom i Włochom; hasłem tćm Polska! — Różno le. 
inienna, rożćwiertowana a jedna: uciśniona przez obcych a z obcemi a 
zbratana, bo na ludy w niewoli uie zrzuca winy przeniewierczych ich rza- 
dów ; ófiara własnćj arystokracyi równie jak obcćj przemocy, a przeto Bie 
nawidząća tak nierówność jak ucisk; Polska jest uosobieniem trojstój i do 
panowania nad światem przeznaczonćj zasady: Wolności, Równośj | 
terstwa ! | | | 

| Gdy zasada zwycięży a tuną wasze Habshursko - moskiewskie podpory 
Polska już w grobie nie będzie; a wtedy, jak Chrystus zmartwychwstały k 
za sobą patryarchów wskrzeszonych ża rękę wprowadził do nieba, tak Polska 
swe siostry slowiańskie pierwsża po imieniu zawezwie, i obok siebie posa- 
dzi na wielkićj uczcie zbratanych świętem przymierzem narodów. Nie panią, 
nie mistrzynią ii będzie, tylko nagromadzone swych prac, swych cierpień 
wiekowych, swego historycznego doświadczenia, nawet swych błędów 
owoce na bżytek im odda; tylko wyprobowane swe, w chrzcie ruchu na. 
rodowego odrodzone siły zwróci ku obronie bezpieczeństwa wspólnego , ku 
wspólnych praw wywalczeniu i wspólńego obowiązku spełnieniu; — a jeśli- 
by w chwifi ogólnego zbratania pozustaly jeszcze gorzkie wspomnienia sta- 
wianego przez Slowian oporu; jeśliby Niemey, Włochy, Magiary wezdrgogli 
się na widok krwi własnćj na ręku Kroatów, Czechów, Moskali; o wtedy 
my, przelaną za wolność krwią naszą, zmyjemy te nieszczęśliwe ślady, mę- 
czeństwem własnćm spłacimy cenę grzechu bratniego, staniemy się poje- 
dnawcami waszymi i węzlem wiecznego sojuszu pomiędzy wschodem a za- 


„chodem Europy. 


lecz jeśli chciecie by wtedy słowa nasze posłuchanie u ludów żyskały 
byśmy do ludzkości mogli zawołać: »lrzebacz im, matko, bo nie 
wiedzieli coczynią!« powinniście sami wyrozumiale a mądrze oddzie- 
lić sprawę ludów od wioy rządów, które was uciskaly, powiooiście w urzę- 
dnikach niemieckich widzieć, jak my w rossyjskich. i czeskich, wyobrazi- 
cieli, nie ludu co się ich wyparł, ale hierarchii która ich na obraz i podó- 
bieństwo swe wykształciła ; powianiście ludowi podać rękę, biedz mu 
w pomoc w ucisku, jak my bieżymy w pomoc Magiarom i Włochom, i jak- 
byśmy wam w pomóc pobiegli, gdybyście praw własnych, nie cudzych 
przy właszczeń bronili; powińniście w blędach nawet ludu być pobłazliwy= 
mi i zastósować wraz z nami do niego slowa bożego przebaczenia, iż nie 
wiedzą co czynią; ale nadewszystko, powinniście całą nienawiścią waszą 
uderzyć w ojca wszelkiego złego, w herszta zbrodniarzy, w cesarstwo, 
które pod ciężarein swych grzechów i przeklęstwami ludzkości rozpada się, 
i już leżałoby, w popiele i gruzach, waszym narodowościom słowiańskim 
woluy zostawując rozwój, gdybyście na własną waszą i świata niedolę nie 
byli go ramieniem waszćm podparli: - 
Chcecie wolności, Słowianie? Dajcież się rozpaśdź wiezieniu. Na jego 
rozwalinach dopiero zawiąże Się związek uarodów słowiańskich, — bo dla 
więźniów są jeno kajdany; — braterstwo jest związkiem dla wol- 
nych. Paryź, 29. Grudnia 4848. r. | 
W imieniu Demokracyi polskićj, czlonkowie ceqtralizacyi : 
Ludwik Mierosławsni. Stanisław Warcell. Józef Ordęga. IWojciech Darasz. 
/ Adolf Chrystowski. (|| | 


PRZESTROGA. 

Następujące listy zastawne polskie: LJ/ł. B. 
282,000. 220,387. 278671. 281853. 264,5403. 
282.001. 282,026. 279,636. 279,638. 279,634. 
226,496. po 5000 Złp.: Ziśł.C. 237560. 217,651. 
243,213. 246,135. 243,214. 205,436. 216,89, 
209,071. 209,838. 314,254. 314,257. 314,471. 
po 1000 Złp.: Litt. D. 256,400. na 500 Zlp.; 
Litt. E. 303,042. na 200 Złp.; takoż następujące 
listy zastawne Wielkiego Xięstwa Poznańskiego : 

8/4060. Bagrowo pow. Średzkiego 1000 tal, 
33/4466. Nowiec pow. Szremskiego 50U tal. 
9/5329. Gurowo pow., Gnieżźnieńsk. 500 tal. 
13/991. Czekanowo p. Odolanowsk, 500 tal. 
32/2187. Gościeszyn p. Babimostsk. 100 tal, 
35/7300. Wapno pow. Wągrowieck. 100 tal. 
81/11,027. Chłapowo p. Średzkiego 100 tal. 
2 pozostałości ojca mego śŚ. pam. Xawcrego 
Żychlińskiego z Sczodrowa żaginęely. 

Ostrzegam w swojćm i rodzeństwa mego imie- 
piu przed ich nabyciem. | 

Brzostownia pod Xiqążem w W. X. Poznań- 
skićm, dnia 30, Grudhia 1848. r. 

Józef Żychliński, 


nowućj Publi 


PRZESTROGA. 
Rewers przez 'nas niżćj podpisanych z 3ciego 
Kwietnia r. 1818. dla dziedzica Pana Teofila 


Mlickiego na 300 talarów, t. j. trzysta tala- 
rów, wystawiony, zaginął, co tymże ogłaszamy 


nadinieniając, iż powyższy rewers już ważność 
swą utracił. 
Linowiec, dnia 31. Stycznia 1849. 
Padeinsz Zakrzewski. 
Fl. Zakrzewska. 


Sprzedaż nasion. . 

Na nadchodzącą wiosnę zwracatn uwagę SZa- 
czności na skład mój nasion so- 
showych, świerkowych, modrzewiowych,  je- 
dłowych, brzozowych, klonowych, bukowych, 
olszowych , olszowych z gór północnych, wią- 
zowych, akacyowych i innych nasion drzew 
jglicowyćh i bściowych. Dokładnych katalo- 
gów wraz z cenami na żądanie udzielę. 

H. G. Truwpff w Blankenburgu 

w Hercyńskićm, 


| Lelerja. | 
Ci panowię, którzy mają udział w drogiej 
głównćj wygranój klassy I. pa Numer 31,220 
w ilości 1000 Talarów w mojćj kollekcyi przy- 
padłćj, raczą się po swoją pależytość zgłosić. 
Losów kupna do drugićj klassy dostać jeszcze 


moOZNna. 


wmieście 
POZNANIU. 


Pszenicy szefel 


Żyła . dt. 
Jęczmienia dt.. . . : 
"Owsa . dt. . | 


Tatarki dt 

(Grochu . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana celnar 

Słomy kopa 3 
Masła garniec 20 —] 1 Źle 
Spiritusu beczka 120 kw. 805 Trali. 124-1275 Ta. 
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izby z Poznania-i okolicy powstałćj z wykrawek różnych powiatów dowo- 
dzi na nowo ,'ile od pokierowania z góry i prawa wyborezego zależy. Pro- 
testowaliśmy napróżno w różnych okręgach miasta przeciw ułożonym listom 
wyborczym, przeciw przypuszczaniu nieupoważoionych do głosowania 
Niemeów, a wypuszczaniu z list mnóstwa Polaków; zażalenia po to tylko 


przyjmowano, aby listy przy powtórzonych wyborach np. w drugim cyr-. 


kule miasta, powiększyć Niemcami, Bóg wie gdzie zamieszkałymi, byle 
tylko ovięgnąć większość nad Polakami. Mimo wszystkich zabiegów i ko- 
rowodów przy glosowaniu okazała się tylko mala większość Niemców nad 
Polakami, ponieważ Niemców głosowało za swym kandydatem Winterfel- 
dem z Murowanćj Gośliny 242, Polaków za Cieszkowskim 238, 2 glosy 
uznano za nieważne, jeden padł na Naumana. Nie byliby otrzymali Niemcy 
więksżości, gdyby umieli tam przewodniczący prowadzić protokuły wy- 
borcze , gdzie im landraci z powodu niepodobieństwa przeprowadzenia Niem- 
ców na kandydatów, oddali wybory w ręce. Niektórzy przewodpiczący Polacy 
_ mieprzeczytali nawet regułaminu wyborczego, utworzyli sobie w głowie ja- 
kiś regulamin własnego ustroju i ponełnili blędy, z powodu których ode 
rzucotych zostało 17 Polaków od wyboru deputowanych. Dradzy niewie- 
„a i . ego z *J> . ” . w . ciw ch kołach 
wyborczych. Tak straciliśmy głosów 17 w ostatnim wyborze, kiedy nam 
„tylko pięciu było potrzeba de odniesienia zwycięztwa, Na cóż się przyda 
skrzętna pracowitość i oględność jednych, kiedy drugich niedołęstwo potę- 
„pienia godne całe dzieło psuje. Spamiętajmy tych nazwiska i nie otaczajmy 
ich naszem zaufaniem. Tyle co do naszych. 

Teraz -wspomnieć nam należy co się działo w obozie Niemców i żydów. 

Joż powszechne pomiędzy Niemcami było zwątpienie, gdy oberzysta Katz 
naczełnik niby demokratów, zaniedbany przez Niemców zagroził, że ze 
swem stronnictwem głosować będzie wedle przekonania i zasad, dając do 
zrozumienia, iż moze przejdzie do stronnictwa Polaków. Cała wyższa spo- 
łeezność niemiecka w wielkićj zostawała obawie, ani groźby, ani pochleb- 
stwa plakatami szerzone niemogły od raz powziętego zamiaru edwieść Katza 
i jego zwolenników. Od czasów Jezusa Chrystusa jest znana zaciętość tego 
plemienia, przeto wszelkie namowy, groźby, pochlebstwa, odbijały się od nich 
jak słabe strzały od grodu Dawida. Chwycono się ostatniego środka, jakiego 
już za czasów najdawniejszych użyła Weturia matka Koriolana; na czele 
sztabu udał się w progi Kaatza sam jenerał Steinaecker gubernator Poznania 
)tam przemówił do wątpliwego syna, iż tu nie chodzi o zasady, o osoby, 
tylko o ocalenie ojczyzny; Kaatz odurzony widokiem niespodziewanych i tak 
wielee dostojnych gości, którzy progi jego odwiedzili, zachwiał się i uległ 
pod wrażeniem wielkiego wypadku, którego przypomnienie na całe Życie 
mu wystarczy. Tak więc i z tćj strony demokracia, tyle wprzód przyobie- 
cująca zawiodła Polaków z natury swćj demokratów i dowiodła nam, co 
już dawnićj wiedzieliśmy, co są demokraci pozuańsko niemiecko żydowscy, 
Skoro więc pierwszy przeszedł kandydat niemiecki, przeto i reszta to jest 
dyrektor sądu ziemsko-miejskiego Seeger i nadburmistrz Neaman wybraai 
zostali deputowany mi do drugićj izby z Poznania i okolicy. 

Berlin, dn. 2. Lutego, — Na zgromadzeniu przygotowawczem wys 
borców czwartego okręgu wystąpił Bruno Bauer jako kaudydat na deputo- 
wanego. "W mowie śwćj dowodził, że spór pomiędzy monarchią i ladem 
wciąż trwał od Marca, tylko go zgromadzenie narodowe nierozumiało , dla 
tego wypadki listopadowe tak zgromadzenie narodowe jako też lud znalazły 
nieprzygotowanych. Systemat rządu od samego początku był ułożony 
i podłag jednego planu działano; poznać go było można z mów ministrów, 
ś zgromadzenie parodowe wcale go nie zwalczało. Pomysł nadania kon- 
stytacy! wciąz przebijał we wszystkićm i zwolna się rozwijał w skutek 
grechu popełnionego przez zgromadztnie narodowe. W padanćj kensty- 
mi wolność stanowienia zawarowano ludowi pod pozorem rewizyi, ale 
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ten przegląd konstytucyi przez ustanowienie pierwsaćj izby stał się mrzonką” 
niepodobieństwem.  Hardzo się podobało wyborcom, gdy mówca nazwał 
izbę pierwszą nieustającóm oświadczaniem stanu oblężenia politycznego, 
nieustającym stanem wojny, przeciw wolności ludu, zorganizowanćm veto. 
Mówca następnie przeszedł do kwestyi, co czynić wypada. Dowodził, że 
nowe zgroinadzenie powinno się zająć przedmiotami rzeczy wistemi, grunto- 
wnemi pracami, na podstawić organizującćj, czego zgromadzenie narodowe 
nieuczyniło, Przez tę pracę iwusi zgromadzecie uskarbić sobie rzeczywiste 
upodobanie kraju, a nie pozorae, jak przeszłym razem, tak Że na przypa- 
dek newego starcia się, kraj i druga izba w połączeniu staliby naprzeciw 
koronie i pierwszćj izbie. Wypadek natenczas niebyłby wątpliwym. Co 
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, Słę tyczy kwestyi socyalnćj, to rząd który podwakroć dowiódł swego ban- 


kructwa materyalnego i moralnego rzecz tę pówinien pozostawić walce sa- 
mego społeczeństwa i associaciom, które wewnątrz nową stworzą organi. 
zacyą pracy. Społeczność powiuna sama sił swoich doświadczać, a rząd 
starać się ma unikać wszelkich robót na próbę, bo dowiódł w swych 
budowach bezwładności organizacyjoćj. — W mieście naszćm stanowi 
teraz główny przediniot rozmów wydalenie deputowanego Rodbertusą 
byłego ministra ze stolicy.  Stawił się on na wybory jako mieszkaniec 
„Berlina, luho przed 14 duiami z niego na wieś wyjechał. Labo sam pre- 
zes policy! Hinkeldey zai nim się W3tawił, wszechwładny jednak jenerał ka- 
zał go wypłoszyć z miasta, jakoż Rodbertus musiał natychmiast miasto 
opuscic, : | 
| | Austrya. | 
Wiedeń, dn. 31. Stycznia. — 19. buletyn wojenny rozgłasza kon 
rzyści znaczne, jakie armia austcyacka nad Madziararni odniosła, że ich ku 
Tokajowi i Osiekowi odparła, że legia polska najwięcej ucierpiała 
A jednakże wieści wczorajsze potwierdzają się, lubo urzędowe i półurze- 
dowe organa zupełnie o tem milczą, Węgry bowiem pod dowództwem 
Perczla przeprawili się przez Cis.ę i zbliżyli się ku Pesztowi; jenerał ma- 
jor Ottinger cofnął się 8 mil od Pesztu. Fełdmarszałek Wrebna w obwie- 
szezeniu śwojćm ostrzega mieszkańców Pesztu, aby się pod karą surową 
wstrzymali od demonstracyi nieprzyjacielskich. — Zarządzca sejmu Jeleń 
przyjechał tutaj, co potwierdza domysł, iż sejm zostanie do stolicy prze- 
piesibnym. — Otworzenie uniwersytetu odłożono znów do Listopada. 
Wiedeń, dn. 2. Lutego, — Wezoraj przy końcu posiedzenia sejmo- 
wego rozeszła się pogloska o odroczeniu sejmu do 45. Maja, ponieważ 
z Węgier nadejść iniala depesza, iż Madziary chcą się już przyłączyć do 
sejihu konstytucyjnego i brać udział w obradach nad prawami zasadniczemi. 
Gazeta wiedeńska wieczorna zamieściła wczoraj znowu 26 wyroków woj- 
skowćj komissyi iadagacyjnćj, Pomiędzy skazanymi na szubienicę jest 11 
grenadierów, którzy się połączyli z ludem; złagodzono jednakże karę na 
10 lat więzienia w ciężkich kajdanach. — Szmerling przedłożył minister- 
stwu rzeszy plan przesiedlenia Niemców na wielkie rozmiary do Węgier. 
— Z Kromieryża dodatkowo donoszą: Wydział konstytucyjny oświadczył 
się 22 głosami przeciw 3 przeciw podziałowi prowincyi Galicyi i Tyrolu, 
na południowy (powiaty Trient i Roveredo) i północny (z Vorarlbergiem), 
Ołorhuniec, dn. 1. Lutego. — Cesarz przyjechał z powrotem z Pragi 
do Ołomuńca dnia 30. Stycznia. — Arcyksiąże Franciszek Karól udał się 
osobnym pociągiem kolejowym dnia 34. z. m. do Pragi, zaś arcyksiąze 
Wilhelm dzisiaj do Wiednia, Z Pragi zaś donoszą, że tenże Franciszek 
Karól, który był w Marcu komendantem tymczasowym, i pierwszy na na- 
leganie akademików i ludu broń z arsenału wydał, odszedł do armii włoskićj, 
Wiedeńska gazeta zamieściła opis bitwy dnia 29. Stycznia stoczo- 
nćj pod Tarzal z Węgrami nadesłany jćj przez pewnego oficera austrya- 
ckiego. Z tego zamieszczamy tu ustęp jeden, który dowodzi widocznie, 
że wojska powstańców nie tak łatwo stanowiska swoje opuszczają, jak to 
buletyny austryackie rozgłaszają, Słowa jego są następujące: Aby nam 
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strzały celne z sztucerów ciągnionych nieprzyjaciela nię tyle szkodziły, gdyż 
strzelcy nasi nie mogli im podolać, poszedł jeden Bętałion piechoty do szturmu 
dla zabrania wzgórza na levgem.skrzydle naszćm połozonego. Nieprzyjaciel 
po dwa kroć oaszych odparł, gdy sie zaś po trzeci raz do ataku szykowano, 
począł sie niby mięszać, „czy Ezeczywiście, czyli też, aby nas blizćj bez 
strzała do siebie zwabić, „W”tćj chwili zaczęli huzary naprzód pojedyńczo 
potem coraz więcćj występować, a nawet i piechota z pułku prinz von 
Preussen wołając: nie”strzelać, my do was przechodzimy!e — Niektórzy 
nawet na fawołanie poczęli broń rzucać, inni zaś w języku węgierskim ża- 
dali zaspokojenia względem ich losu przyszłego. Jenerał major Fiedler 
i wszyscy ofęcrowie obecni z trudnością zdołali powstrzymać Żołnierzy od 
strzełenia ;5si tak stanęli z owymi przechodzącymi pomiędzy przyjacielem 
a nieprzyjacielem. Wtedy przybyło dwóch olicerów Polaków konno. Star- 
szy zsich trzymał w dłoni lewćj ręki za głownię szabli i zawołał: sMój 
jenerabf, my jesteśmy waszymi przyjaciołni, przystajemy do was,e podał 
jenerał majorowi Fiedlerowi rękę i przedstawił się jako major D. — Gdy 


się to dzieje, jeden z gotowych do przejścia piechurów chwyta za broń . 


ieeluje do jenerał majora Fiedlera, lecz porucznik Wocher, adjutant feld- , 
marszałkaSehłieka odbił -ma-ją szabłą rkrzyknał: nie'strzelajie © Wtedy” 
ten mniemanńy' major pólski zawółał, teraz ty panie poddaj sięj« i w tćj: 
chwili Polacy poeżęli rzęsisty sypać ogień. Cudem tylko zaden 2.oficerów 
uaszych nie poległ, ale koni. wiele nam ubili, — Zołnierze widząc oficerów 
swojch w tak przykróm położeniu, -zupełnie przytomność stracili i poczęli - 
uciekąć, Jeez' kirassyerów szwadron poparł ieb i późnićj wzgórze to zajęto. 
Pod Keresztur, gdzie batalion piechoty arcyksięcia Stefana z 4 działami i 1 - 
szwadronem. szwoleżerów. przez. 9 godziu wstrżyswał oieprzyjaciela o wiele 
liczniejszego, podobny podstęp 0. mało naszych nie zgubił - Kompanie bo-.. 
wiem dwie jeden. pagórek zajęły, na którym nieprzyjaciel ustawiony, począł 
wołać: »nie. strzelać, przechodzimy. do was!ie Lecz nagle za tymi wypa-. 
liją Polacy i. strzelaniem, bitwę rozpoczynają, późnićj poszli na bagnety,' 
i nie mało przy tej rozprawie z stęqd óbydwóch poległo, a może i nie jeden 
z tych, którzy istotnia wieli zamiar powrócić pod chorągie cesarskie. 
| 0.14 63, Gabicva SE ię 
(Okólnik c. k. galicyjskie gubernium o mianowaniu wiceprezydenta gu- 
bernialnego szefem kraju,) Jego ces. k. Mość raczył najwyższów postano». 
wieniem z dnia. 45.-b, m.. Aviceprezydenta gubernialnego ,. Agenota hrabiego ' 
Gołuchowskiego, mianować najłaskawićj szefem (naczelnikiem ) kraju 
w królestwie Galicyi i .Lodomeryi.. Co w skutek rozporządzenia wysokiego: 
ministeryum' z dn. 47. b. m..do .powszechnćj wiadomości podaje się. 
We.Lwowie, dnia 24. Stycznia 1849.  . ... | AE | 
, Karol kawaler Czetsch ile Lindenwald, radzcą nadworny. 
Lwów, 29.Stycznia. —- Dla udowodnienia bezzasadności krążących 
wieści złośliwych: jakoby operujący w górnych Węgrzech korpus wojsko- 
wy feldmarszął-lejtn. hr. Sckhlika miał ponieść znaczoe klęski, ogłasza się 
niniejszćm odebrany raport sarhega dowódzcy: | EEC R 

Sprawozdanie feldmarszał. lejtnanta hrab. Schlik. — Główna kwatera; 
dnia. 25. Styczvia 1849. Równie jak w Szpiskim komitacie, przeciągały 
ruchome kolgmny także. przez Seńspliński, które wyszedlszy. częścią z Pre-. 
szowa (Eperies),..częścią 2 Koszyc, połączyły się pad Tóke- Terebes, dążąc 
przez Ujchely i Saros;Patak ku Cisy. Dla ściągnięcia tych oddzielnych kor- 
pusów i rozpoznania sił nieprzyjacielskich między Vokajew a Miszkole, wy- 
ruszył feldmarszał-lejtn. hr. Seblik z brygadami Fiedler i Pergen ż Koszyc 
na padoł Hernatu. Przedni oddział starł się na dniu 19. t. m. pod Szanto 
z pierwszą ściaą wojsk pieprzyjacielskich, odparł je i pomknął 24. ( pod-. 
czas gdy reszta posuwających się wojsk wypoczywała dniówką). aż do 
"alya; jedna ząś uboczua kolumna do Szikso. .Na dniu 22. t. m. postano- 
wił feldmórszał-lejt. hr. Schlik uderzyć wstępnym bojem na nieprzyjaciel:, 
zajmującego na wyżynach pod Tatczał w okolicy Tokaju korzystne stano- 
wisko; kolnmua ;zaś ściągniętą z. Sewplińskiego komitatu miała równocześnie. 
atąkować prawę nieprzyjacielskie skrzydło pod Keresztureg. Gęsta mgła 
zaścieliła obszary i utrudniała ruchy wojsk naszych. Po wyparciu nieprzy- 
jacielskich straż przędnich. pod'Madą, pomykała brygada Fiedler pierwszą, 
brygada zaś Pergen drugą Ściapą śród nieustającego i dobrze kierowanego 
ognia powstańców, wprost ku ich stanowisku. Irzeci batalion piechoty 
arcyks, Wilhelma zdobył przebojem pomimo dzielnego oporu wzgórze po 
lewćj stronię gościńca — do. Tarczal prowadzącego, nacierające zaś oddziały 
cheyaux-leżerów zrąbali jedną część nieprzyjacielskich (iralerów , na dolinie 
po prawćj strąnię gościńcą rozsypanych. Przeważejących liczbą pieprzy ja- 
cielskich huzarów cheących tamze rozpocząć walkę, odparto rakietami. 

., Niemogąc natarciu wojsk naszych 'sprostać, usiłowali wiarołomni po- 
wstańcy dopiąć łatwiejszych korzyści haniebnym podstępem i zdradą, wzno- 
sząc życzliwe dla cesarza okrzyki. Przyrzękali przejśc na naszą stronę, a 
wmieszawszy się w nasze szeregi,.i po zbliżeniu się ich posiłków, — potąd 
dla mgły od nas miedostrzeżonych , rzucili się nagle na trzeci batalion Wil- 
helma i zmusili go do qdwrotu,: . Wraz pomknął pa rozkaz feldmarszał-lejt, 
hr. Schlika dywizyon kyrasyerów Sustenau pod majorem Dar. Gorizzutti 
przeciwko nieprzyjacielowi, zbił go ze stanowiska a dwie piesze jego ko- 
lumny rozbił zupełnie.  Uchodzący nieprzyjaciel znalazł w poblizkich win- 


nicach schronienie, a zbliżająca się nocna pora i mgła nieprzerwana niedos 
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g Qwrzymawszy feldmarszał -lejt. hr. Schlik zwy- 
cięzko plac boju, i podtzas gdy nieprzyjaciel do Tokaju uchodził, r-ozło- 
zyły się wojska kwaterami pod Madą. = NąAdniu 23. t. mies. mgły gęste 
Jeszcze nieustały; dla tego feldm.-lejt. Hr. Schlik wyczekiwał pod Madą, nie 
będąc od nieprzyjaciela niepokojony bynajmoićj. „Odkomenderowanćj z ko- 
nitatu Semplińskiego ku Keresztur kolumnie, składającćj się z 3 batalionów 
arcyks. Stefana. 4 dział 6- funtowćj bateryi Nr."3G., i jednego szwadronu 
Kajzer chevaux-leżerów pod dowództwem majora lleremano% skiego, nie do- 
szedł bvł rozkaz do równoczesnego w dniu 22. matarcih i; wszakże „później 
nieco pomknęła jednak z własnego natchnienia pod Keresztuw ,' spędzajac 
wszędzie nieprzyjaciela i obsadzając zbrojnie miejsca. Na tón stanewi<tu 
utrzymał się ten waleczny oddział, pomimo na dniu 23. zrana z trzech strąn 
przypuszczonego ataku przez nieprzyjaciela, 5 do 6 razy silniejszego. sę 
Powstańcy i tu, jak dnia poprzedniego, kasili się podejść zdradą nasze węch - 
ska. lecz jak tylko zwrócili zdradnie bagnet swój przeciwko nam, obruszyli 
się dzielni żołnierze z pułku piechoty arcyks. Stefana na takową haniebność, 
i wnieśli pomiędzy zdrajców krwawe zniszczenie. Polegl przytćm jeden 
wyzszy a 5 do 6 niższych oficerów honwezkich,. wielu żołnierzy pojmano; 
zdobyto” oraz”e."kr chorąstew wiarołomnego putktrpiechoty->stęeta-pra- 
skiego.w .Powmieniony oddział pod majorem Hercmaoowskim, nię ścigany 
więcćj od:niepczyjaciela, udał się następnie. w -nocbód. ku Madzie dla połą. 
czenia się z feldm.<lejt. hr. Schlikiem . Około ddrugićj godziny popoładnia 
dn. 23. ustąpiła nareszcie mgla, ł wtedy; można było. przejrzeć-.rozwinięw 
siły nieprzyjaciela zupełnie. .. : Feklmarszał<lejt, hr. Schlick stanął w-bojowćj 
pozycyi, oczekując az do wiecąora nieprzyjacielskiego Bątarcia, — które 
wszakze nie: nastąpilo. a EZ PEER 
Zawiadomiony. o pochodzie, c. ki, wojsk z Pesztu ku, Miszkole,: postago- 
wił.feldm. -lejt. ho: Scblięk eofuąć się z wojskietu do Szanto, dja zwabiegia . 
za sobą nieprźyjaciela , zajmującego. pod Tokajem stanowisko, Jatwe'przej-. 
Ście. przez Cisę nastręczające. - Nieprzyjaciel wszakze ztamiąd pie, wyruszył, . 
a feldm:- lejt. br. Schłiek. uderzył powtórnie: ga niego, awlaszcza iż pasiłki. 
nasze z I?esztu nadeszły. W walkach na.dniv.22..i 23. pod Tarczęł. i Ka-- 
resztur stoczonych, utracił karpus feldm,-lejt. hr. Schlika po największej ; 
części z powodu. zdrady wiarołomnych powstańców w zabitych :, rotmistrza ' 
hr. Buhbma z Kajzer chevaux leżcrów i porucznika Herbiog: z pulku .piesz. , 
arcyks. Stefana; tudziez. 28 ludzi od sierzanka niżćj. .Raqieni zostdi: ka- 
pitan Giberty z pułku piesz. Hartmana. porucznicy Hoffmana z Kajzer ch.- 
leżer., Fischer z pułku piesz. Parmy; Grubisch i podppr. Iilinh z pułku Ste-, 
fana; tudzież G3 ludzi od sierżanta niżój. —  Zatracili się: kapitan Papsń 
z pułku arcyks. Wilhelma i Muralt; z pułku arcyke, Stefana; tudzież 64 
ludzi, Strata nieprzyjaciół nie może być dokłądnie podaną; wszakże bez-- 
sprzecznie daleko większą jest od nąszćj, Bojowisko było okryte polęgłymi 
i rannymi, a prócz tego zabrano licznie jeńca. uebie. 
C ze.ch.syv i .'.: sj Aa 
« Praga, d. 29. Stczynia, (Wieczorem.,) Wczoraj z rana miał przybyć 
karyer do Ołomuńca od Radetzkiego, przy wożąe usilne ządanię jego, 1 aby” 
mu. aadesłać niezwłocznie 80,000 ludzi dla wzmocnienia armii, « ,Potóm od- 
była się zaraz narada ministrów, na. której cesarz osobiście przewodnięzył. 
Postenowiono wezwać Wiodischgriitza i Jelaczjica na dzięń 3. lLutega do 
Ołomuńca na naradę, Cesarz Franciszek przybył tu dzisiej z rana. w towa- 
rzystwie księcia Modeny i areyksięcja Ferdynanda .dEste. Cesarz odbyk 
przegląd wojska tutajszego, potem udał się na naradę; przy której był takze 
obaenym książe Modeay,  a.która trwała przeszło 3 godziny, poczćm arcy- 
książe Ferdynand dKstę natychmiast wyjechał .. NE 
„Dnia 30. Styczeia z raną. — Dowiadujemy się dzisiaj, że wczoraj ura- 
dzono, aby z prowincyj oiemieckich,. wyjąwszy Wiednia „. wszystkie. woj- 
ska wysłać do Włoch, a gwardyi narodowych nzyć do slużby. wewnętrzaćj.. 
Mówią nawet o tćm, ze legią akademicką mają znów utworzyć, -Jednakże 
dowództwo naczelne ma być jedynie oficerom z armii cesarskićj powierzone. 
Jeżeli pogłoska tą nie jest mylną, to znów mamy. dowód, jak, rząd pewnym 
jest' słabości prowineyi mieinieckhich .. które tyle uludzić potrafił, iz wszys 
tko nawet wojsko wyprowadzić może; .jedaćj tylko stolicy nie ufa, : bęz> 
wątpienia rozstrzelaniem tylu ofiar nieszczęśliwych zanadto duchą ebudaik, 
Cesarz Franeiszek Józef powrócił dzisiaj do Olomuńca - Austryackie gazety 
powiadają, że Rupertusa. (barona Bayera) nie powsłańcy powiesili, . jak 
dawnićj o tem doniesono, ale on -$am sobie życię odebrał. temu, jednakze 
powszechnie nie.dają wiary, lecz ntrzymują, że żolnierze sawi. sobie sprawie- 
dliwość. wymierzyli. — Podobnież i pułkownik. Jevich, komendant Osieka 
nie mógł podobno znieść wyrzutów sumienia za poddanie twiyndzy i z po- 
wodu tego adjął -sobie życie. — Na odbudowanie znowu zamku preszburg- 
skiego podobne już 300,000 złotych przeznaczono. | .:..- 
Patryaccha serbski Rajaczie zwołał komissyą składającą się z ludzi FAU= 
fanie pasiadających na dzień 12. Lutego do Zemuna, która ma się: zatru- 
dnić ułożeniem konstytucyi dla wojewódzstwa, i przyspięszeniem serbskiega 
zgromadzenia narodowego, które, nięzadługo ma być zwołanóm. E 
: NE FranRCY May « 5 6 „die * 
Paryż 1. Lutego. — Zabawny jost teraz widak, jak leon. Fauchec 
i Changarnier starają się alarm z 29. Stycznia uniewinnić, na który prze» 
szłę. 1 milion fr. wydano.  Przytaczamy na dowód następnjące urzędowo 


j 3 j 2 . FA 
zwalały dalszego ścigania. 


. 
MR 
«dż | 


XM BE 3 


e ADU 


» 4 PORE 


<=PHa= TRN" M maz RE CNEOOWNOZONY nm maA 


| ES 


123 


obwieszczenis, Monite'r naprzód donosi: do ministerstwa spraw. wewnę- 
trznych ( Fauchera) nadeszła wczora wieczorem następująca telegraficzna de- 
pesza: Dijon 31. Stycznia. - Spisek ułożony w bVaryzu zostawał w związ- 
ku -z to warżystwami po departamentach. Odbywały. onc posiedzenia nieu- 
stające whbocy z d. 29. na 30. Stycznia. Oddziały. dragonów pod dow ódz- 
twem.dwóch szefów socyalistycznych przebranych za dragonów usiłowali. za- 
HK łócić spokojność pnbliczną. Policyantowi jednemu przetrącono rękę. Podo- 
bno obu szefów i' dragonów aresztowano. Dziennik. ultrareakcyjny Opinion 


pubłlique”powiada: Ze Strazbuega i innych departaneotów nadeszły de- 


pesze; które dowodzą, że spisek rozciąga się na całą Francyą.  Ministec- 
stwa: winniśmy wdzięczność za rozporządzenia nadzwyczajne. | „ Orleańska 
Asseniblće woła: czy niemieliśmy sluszności, kiedy odkrywaliśmy zbro- 
dnicze plany stowarzyszenia Nolidaritć Republicaine? Jeszcze kilka dni nie- 
czynności z naszćj strony, a gilotyna byłaby grała nad naszewmi: karkami, 


Siwa Gazette de France pisze: pomiędzy papierami Altona Schee znale- 


ziono listę rządu nowego tymczasowego i kilka projektówydo praw. Jeden 
z nich nakazuje nietylko bilion fr., jak Barbżs d 15, Majai zaprojektował, 
ale jeszcze trzy biliony podatku, który nałożyć mianona kogutych. Osobista 
wołńość,' walność prassy itd. miano 6 imiesięcy zawiesić, ań do urządzenia 
ostatecznego czatwunćj (demokratyczno socyalaćj) rzeczy pospolitej. Widzimy, 
że pan jenersł Changarnier burdzo mądrze sobie postąpił ;: gdy się chwycił 
środków nadźwyczujnych. ' Osławiony dzienaik Courrier. de Fa Somm,e 
donosi : w ostatnim nttmerze b 'pldnach -podpalaczy: i rabusiów, których bez 
wybokii hałeżałoby wieszać, :a przytacza same kłamstwa po.ieyjne, wymy- 
ślbnei na postrach prostodusznych Indzi. :. Półarzedowa. Gazette des.tri- 


bunawx obudza ciekawość czytelników następująceini obrazami sprzysię- . 
żenia kómuhistycznego z '4. 29. Stycznia 1849. . U więziono: podczas wy. 
padków(!) w dniu 29. Stycznia przeszło 200 osób, a. w skutek przetrzą-- 


sań domów' wpadły bardzo ważne papiery w 'ręce sprawiedliwości. Śledz- 
two się' rózpoczęło, a ż zeznań zdaje się.wyplywać łatwość dojścia prawdy 


i przekowania się o zabiegach, które: się rozbiły © przezorność rządu i enet- 


giią gwardyi narodowćj i armii, « Wiemy jaki wzgląd: mieć trzeba podczaś 
odbywającego się śledztwa i dla tego nie ęhcemy powśarzać wieści, . jakie 
obiegają o tych lub owych uwięzionych. * Ź tego powodu ograniczymy się 
na podaniu ogólnych wypadków 'że-śledztwa, | | 

© "Towarzystwa tajne, które przeżyły rewolucyą. lutową, zreorganiz0. 
wały się i zrekrułowały po ugłesżeńiu prawa z, 28. Lipca przeciw klubom 
i stowarzyszeniom ,'wzięły nazwiska komitetów wyborczych,-'które się po» 
tworzyły w Paryżń i po wszystkich departamentuch. Walka o zasady 


z powodu wyboru prezydenta w dnia 10, Grudnia powaśniła strońnictwo 


góry z Prodhonistami i' komunistami, ale już w końca Grudnia pogodzili 
się szefowie owych komitetów: wyborezych i starali się przez ustahawianie 
biur propagandy socialnćj i upowszechnianie adressów i pism szerzyć ducha 
rewolucyjnego na wszystkie strony. Zamknięcie kilko klubów niezmiernie 
rozgniewało najznakomitszych szefów komitetów i postanowili ogromną salę 
centralnych klubów (Salle de la Fraternitć w:ulicy Rue Mactel) wybudować 
na własne koszta i w ten sposób proletariat'z: wszystkich rżemiósł groźno 
zórgatńizować. Ż nimi: połączyli się niektórzy przewodnicy dawnićj roz. 
wiązanych warsztatów narodowych.  Wykształcono doboszów, którzy 
dać niieli znak swoim podczas wybuchu powstania. Mnóstwo czerwonych 
chorągwi wraz ztrójkątami wolnomułarskietmi równości znajdują się w ręku 
władz. Plan ich-nie jak' w. Czerwcu był wymierzony na główne punkta 
stolicy, 'ale na najbogatsze okręgi (1, 2,'3i 10 okręg). Zdaje się, że 
spiskowi jeśzcze się niebyli zgodzili na dzień! stoczenia walućj bitwy. Być 
może, że uważali wzburzenie umysłów gwardyi ruchomćj za ehwilę dogo- 
dną do powstania, przynajmnićj z śledztwa się okazuje, że wielu gwardzi- 
stów ruchomych zostawało w styczności z naczelnikami tajnych towa- 
rzystw, (przytyk zgromadzeniu dany w sali. redakcyi. dziennika la Re. 
lorme), nikomu przynajmnićj oie jest tajno, że silne oddziały gwardyi 
rachomćj w towarzystwie ludu szły w kieranku Elysće national, kościoła 
Magdaleny, placu Lafajeta i t. d. podczas iponiedzialku, a były oczywista 
placami zbiora i panktarhi 'głównemi napaści. - Gwardya atoli narodowa 
ilinijowe wojsko, w połączenia z wierną większością gwardyi ruchomej 

_ obsadziły te panktż i plan się nieudał. Zresztą: sprzysiężeni przekonali się, 
z6' nie 'są popierani przez właściwych robotników, ponieważ urzedownie 
dowitdziotio, Że po wielkich fabrykach: i: warsztatach w poniedziałek (29. 
Styczmia) nie świętowano, 'i'ani jednego robotnika niebrakowało na miejscn. 
(Wiemy przecie, że ich prassa demokratyczna o zastawionych sidłach uwia- 
dómiła.) Właściciele fabryk, w których po 6 +-700 ludzi pracuje, donie-- 
śli, że w dniu 29. Stycznia „dni jeden robotuik"'od pracy się nieoddalił. 
Oto są fakta, które były powodem do rozporząd 
działek | którym Paryż zawdzięcza swą spokojność. . Śledztwo wytoczone 
bliższe wykryje. okolięzności. , Mówią, ze pomiędzy zabranemi papierami 
znajduje się jedno pismo, które podaje, jak trzeba zwycięstwo powstania 
zorganizować. Jest to program „awolycyi. 41) Utworzenie komitetu pu- 
bliczoego bązpieczeństyya, 2) Nazwiska: osób w. tym komijecie. ' 3) Roz- 
wiążwie Ż romadzenia: narodowej o; 4) Obaltnie koastytucyi: .6) Uwię- 
zienie:femilji Bonapartych., „6) zniegienie wolności prassy, przez dwa Jąta, 
7) Zniesięnię wolności osobistój podczas trzech miesięcy dla oczyszczenia 


zeń rządowych w ponie- - 


„ stronnictwa. 8) Wyłoczenie processu wszystkim oficerom i urzędnikom, 

. którzy. sądzili powstańców czerwcowych lub kazali ich wywozić. .0) Pie- 

niądże papietowe celem umorzenia długu państwa, 

_ stkich miniślrów począwszy od. roku 4830. 

. 12) Rozwiązanie gwardyi narodowćj, . 43) Czerwona chorągiew z trójką- 

' tem równości jako. chorągiew: narodowa. . 14) Podatki postępowe, kon- 

fiskaeya dóbr wszystkich dawnych emigrantów i tych, eo stawionymi być 
powinai przez trybunały rewolucyjne. 

Proudhona dziennik le peuple jest uwikłany w pięć nowych proces- 
sów; skazano go już ua 2 lata wiezienia i zapłacenie 2000 fr. — Dziś sie 
rozpoczyna nowa sluzba przesylania depeszy pomiędzy Londynem a Pa- 
ryżem. Dziś też wyrzucają 4000 gwardzistów ruchomych a bruk uliczny, 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 4, Lutego, — Fould ban- 
kier i przyjaciel Bonapartego składa petycyą 100 gmin o rozwiązanie zgro- 
madzenia narodowego. Członkowie z lewćj strony składają petycye o utrzy- 
manie zgromadzenia. 'Z porządku dzienuego przypadają rozprawy nad pro- 
jektem nowych podatków, Soutayra mówi przeciw nowym podwyzsze : 
, niom od zmian w nieruchomościach, ponieważ zmiany najczęścićj zachodzą 

w. mniejszych posiadłościach pomiedzy chlopami i niższćóm mieszczaństwem. 

„ Chłop taksuje wolność według opłacanych podatków i ma słuszność. Chcą 

niby tóm prawein podciągnąć bogatych pod podatek, a sieczą i biczują lud. 

; (Oklask. z lewćj, .mruczenie z prawćj), Następnie zgromadzenie odrzuciło . 

wniosek 30 deputowanych. z stronnictwa góry o pawszechną amnestyą, 

głosami 531 przeciw 167. Joly ze stronnictwa góry żąda, przesiedlenia 

- jednćj kategoryi powstańców do Algieryi, nowego śledztwa dla drugićj ka-- 

tegoryi. Zgromadzenie przekazuje rzecz tę do wydziału, który rozbiera 

pódobny wniożek jenerała Lan.oricitra. Zgromadzenie odroczono o godz. 61. 

treppo złożył w zgfomadzeniu narodowćm petycyąa z Dijon z zaska- 
rzenie ministerstwa. | 

Dziepnik Revolution donosi, że księżna Berry o kalawym synem 
swoim Heurykiem ukrywa się w Paryżu, O. 
| | Anglia... 

Londyn, 27. Stycznia, — List prywatny tak opisuje ostatnie spotka- 
nie Anglików z Sikaini: »Najwazniejszą dziś sprawą jest wojna z Pendza- 

' bem. Działania wojenne zaczęły się, armia angielska idzie naprzód, Wszy- 
scy tutaj śledzą jćj ruchy z zajęciem, nię raz z obawą. Prawie wszyscy 
mieszkańcy tutejsi mają krewnych lub przyjaciół w tej wojnie rozpoczęićj 
21. Listopada r. z. Powody tćj wojny następne: 

W Multanach to, nad niższym lndusem, w pubkcie zlączenia pięciu 
rzek, sirdar Mulradź rozwinął sztandar powstania. _ Wstrząśnienie powoli 
po całym kraju przebiegło. Dziś cały Peudżab jest wstrząśnięty, wielu na- 
czelników pawstalo. Niech jutro Anglicy przegrają bitwę, wszyscy wy- 
ciętemi, zostąną.  |)la przytlymienia tego powstania, Auglicy postępują 
w sposób zupełnie przeciway jćj biegowi, 

W Moltanach to wybuchnąl duch powstania 
tłumionym być musi. lech armia w trzech korpusach rusza na ten punkt 
centralny, by się połączyć z jenerałem Which, stojącym obozem przed mia- 
stem powstalóm; dwa pierwsze ruszą w dół dwóch rzek Pandzabu, 'trzeci, 
kontyngens prezydencyi Bombay, idzie w górę Indusu, opierając się na flo- 
tylli statków parowych.  Teraz.badamy tylko ruch wojsk i opiszem bitwy, 
Armii angielskiej wodzem naczelnym jest iord Gough, stary i waleczny do- 
wódzca wyprawy do Chin. Wybrał Firozepoor. na.swą kwaterę jeneraluą. 
W dniu 29. listopada sily jego zebraly się, ruszył więc do Remnadzer, 
by w tym punkcie przebyć Częnab i uderzyć na sików obozujących na dru- 
gim brzegu. Przędnia straz angielska bez przeszkody przebyła rzekę i roz- 
patrywała namioty nieprzyjaciół stojące na przeciwnym brzegu, gdy nie- 
spodziewanie spotkała dość silny oddział jazdy sików. Jazda angielska [or- 
muje się w kolumny z kilku działami artyleryi lekkićj i rzuca się na nieprzy- 
Jaciela. Sikowie cofają się, ustępują, ale w porządku. Dragony angiel- 
skie ścigają, wpadają na oślep w dolinę, gdzie nagle zmienia się scena. 
Sikowie stoją, odwracają się zuchwale. „Żołnierze anielscy padają rażeni 
od niewidomych nieprzyjaciół, któczy ich ścięlą kartaczami i kulami. An- 
glicy na gruncie bagnami poprzecinanymi, na którym artylerya zagręzła, 
zostawiając dwa działa i mnóstwo trupów , między temi jenerała Cureton 
i pułkownika Hawlock, Zginęło tam 50 lądzi. Następne sceny przedsta- 
wiają straszliwą rzeź, bo tu wojnę prowadzą bez miłosierdzia. Dragon, 
pozbawiony konia idzie ka nieprzyjacielskiemu oddziałowi, by się oddać 
jeńcem, w oka mgnieniu go rozsiekano, Straszliwy to początek wyprawy, 
ale posłuży armii angielskiej za naukę, do przezorności ją skłaniając. 

Teraz trzeba się przeprawić przez Czenab, który w tćm miejscu w bród 
przejść można. Tę ziemię zakrwawiły już śrmie Porusa i Alexandra, tam 
zapewne nastąpiło owo krwawe starcie, co skruszyło koronę Porusa, bo 
tu jest konieczne pole bitwy, na którem rozstrzygać się muszą losy państw. 
Lord Gough stanął tam główną kwaterą, naprzeciw różpobarwnych turba. 
nów armii Szyr- Sioga; tam się zbierają rozpierzchłe oddziały wojska an. 

_gielskiego. Okolo Ramnedżer grunt przedstawia rozległą płaszczyznę saletra 
przesiękłą; noce tam zimne a we dnie palącego słońca promienie odbijają 
„się o kryształy soli, rozsiane obficie po powierzchni gruatu. Po drodze 
wszystkie wsie są opuszczone, nawet rolę zwykle dobrze uprawione, leżą 


10) Ukaranie wszy- 
11, Gwarancya prawa pracy, 


< 


, w Multanach więc przy- 
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odłogiem. Tylko nad brzegami rzek spotkać można zagony trzciny cukro- 


wej, których utłuczona miazga jest najmilszą paszą dla wielbladów. Wieś 
niacy jeszcze chat swych nie opuścili, niektórzy wrócili do pługa, ale tylko 
starcy, kobiety i dzieci. Gdzież się podzieli zdolai Uo noszenia broni? bo. 
lowa artylerya zapewne przybyła juz do obozu Czyr-Singa. . Widziałem 


już nad brzegami ladusu bateryę artyleryi wielbłądami prowadzoną; są to . 


zwykłe działa 8-funtowe, cztery wielbłądy starczą na wszystkie ewolucye. 
Nie dziwiłem się, że to wielkie bydle stoi nieruchome przy huku dział, lecz 
to zadziwiającóm było widowiskiem, ze wielblądy szykowały się w linie, 
szły stępo, kłusa, formowały koluwny, rozwijały je jak konie najlepszćj 
artyleryi.. Gdy ogień jest rozpoczęty, przyuczają ich do kładzenia się na 
ziemi, by nie wystawiały całćj swćj massy na ogień nieprzyjaciela. Ale to 
jeszcze niew porównaniu bitwy artyleryi słoniami zaprczężonećj, Gdyby 
Porus i Alexander zwiedzili teraz pola ich walkami upieśmiertelnione, wi- 
dząc owe tumany dymu i kurzawy otaczające obozy angielskie, przyznali- 
by, Że ich walki były walkami pigmejczyków. 
mia angielska stawia na skrzydłach pulków jak pod Wagram lub Marengo 
stała artylerya lekka. 


calowe, które od brzegu do brzegu strychują Czenub. Słonie w galopie 


unoszą te massy spiżu z taką łatwością jak pasze konie unoszą lekkie działa. 


/ drugićj strony namioty Szyr-Singa pekrywają płaszczyznę; podobne to 
cokolwiek do obozu Attylli, Sikowie są to jeszcze barbarzyńcy ; ale nie 


łatwy to do zwyciężenia nieprzyjaciel; jenerałówie francuscy wykształcili 


ich, a ich starzy żołnierze znają panów Allard i Veutura. Brak im tylko 
tego, co stanowi ducha armii, karności. Zostaną zwyciężeni i wiedzą o 
tem zawczasu. Przy ogniu biwaków wzywają tylko cienie swych przodków; 
walcząc za kraj, tylko grobu od niego się spodziewają. 


Rtewolucyoniści i dążenia wsteczne. | 
| rzez 
| Edmunda. Chojeckiego. | 
Nie bez korzyści dla piśiniennictwa naszego minęły wypadki roku 48; 
zrodził sie w skutek nich i w Polsce nareszcie nowy, a dotąd obcy nam ro- 
dzaj pism — dzieła i broszury polityczne. Okoliczność ta dowodzi, iż ruch 
europejski mimo szlachetnego ucisku nie śpiących nas zastał, owszem czuj- 


nych i przygotowanych do Życia politycznego, jakie nam, choć pod uci-' 


skiem, zaświtało; jednak nareszcie — nie będziemy wymieniali po tytule 
j imieniu autorów licznych dzieł politycznćj treści; czytelnik odświezy je 
sobie w pamięci, — Przed niewielu dniami został ich szereg zaszczyt nie 
zwiększony dziełem Kdmunda Chojeckiego, pod tytułem: »Rewolucy- 
oniściidązenia wstecznew, wyszlem w Berlinie u Behra. -- Zaszczy- 
tnie mówimy, bo gdy Trentowski w Przedburzy dał nam mieszaninę dzi- 


kich swych pomysłów z dziejami wypadków dzisiajszych; gdy Wal. Kra-. 
RR 4 RIEGO A , ucierać; draźniła go najprzód bankietami opozycyjaemi (pierwszy taki w Cha- 


siński w swćj Słowiaószczyźnie i Niemczyżnie pouczył tylko i oświecił za- 
granicę co do sprawy polsko-slowiańskićj; Chojecki w swem dziele daje 
nam porządny, żywy, pięknym językiem ozdobiony obraz. pamiętnych zda- 
rzeń roku 1848. ich przyczyn i chwilowego przez wstecznictwo zwichnięcia. 

Nie zatrzymuje się nad opisem zewnętrznej formy i składu dziela *), 
przechodzimy zaraz do jego treści: | | 

Początek r. 1848. nie zapowiadał burzy ma horyzoncie politycznym. 
— Statusquo zdawał się wszędzie tak silnie ustałony, na tak potężnych 
oparty podwalinach, że ludzie wyglądający 2 utęsknieniein lepszćj przyszło- 
ści, do jeszcze nie czas i odległych nadziei się odwoływali. — W je- 
dynych Włoszech wrzało siłnem, bo co dopiero obudzonem zyciem. Pius 
IX. po trwczliwym zwolenniku metternichowskiego systemu na stolicę apo- 
stolska wyniesiony, natchnął nowćm życiem swe małe państwo, które i in- 
nym włoskim mimo Ferdynandów, Albertów i Austryaków udzielać się po- 
częło, Napróżno Rossi Guizota i Liitzow Metternicha wvsłańcy w przy- 
mierzu ze wstecznem stronnictwem Lambruschiniego pracowali pod saimem 
okiem papieża nad stłumieniem budzącego się życia; raz okowom wydarte 
wylewało się na całe Włochy. — Mimo to nie było przezopaczenien Włoch 


Są to działa 18- i 24-funtowe, moździerze ośimio-, 


- 


. ruch. 


dać inicyatywę wstrząśnienia Eoropy, jak zawsze dotąd, tak i teraz Opa- : 


trzność skazała na to Francyę. — By zrozumieć jej rewolucyę, należy po- 
znać jćj elementa we Francyi, — Autor skreśla je tutaj wyrażnie, żywo 
; krótko, — Oppozycya składź się z trzech obozów , które w swem usposo- 
bieniu badź to mnićj, bądź to więcćj oddalały się od nsposobienia rządu, — 
pierwszy szczebel tćj skali tworzył Thiers, ze swemi organami: Constitu- 

*) Dzielo podzielone na VII. rozdzialów z następnymi ty'ulami: 1) we 
Francyi przed wybuchem 24. Lutego. 2) W Polsce przed rewolucyą paryską. 
3) Francya od 24. Lutego do ]. Czerwca. 4) Rewolucya w Niemczech. 5) Wy- 


adki w Wiel. Ks. Poznańskićm. 6) Słowiańszczyzna i zjazd Pragski. 7) Ogól- 
„wy rzut oka na ra rewolneyą i zakończenie, j | 
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OBWIESZCZENIE. i 

Fanty, które w miesiącach Kwietniu, Maju, 
Czerwcu, Lipcu, Sierpniu i Wrześniu ani do 
_ upłynionego czasu wziętych pożyczek, ani w 6. 
miesiącach późnićj niewykupiono 2 tutejszego 
>-Jombardu miejskiego, sprzedane będą publicznie 
w terminie dnia 24. Kwietnia r. b. w godzinach 
przed poładniowych od 9tćj do 12. na Ratuszu. 


Poznań, dnia 24, Stycznia 1819. 


Magistrat, można. 


m me: 


Loterja. 


Ci panowie, którzy mają udział w drugiej 
głównćj wygranój klassy I. na Numer 31,220 
w ilości 1000 Talarów w mojćj koliekcyi przy- 
padłćj, raczą się po swoją należytość zgłosić. 

Losów kupna do drugićj kląssy dostać jeszcze 
Nadkolicktor Bielefeld, 


+ F 


tionel, Siecle, Commerce. Nie lepszy od Guizota, podobnie jak on czło: 
wiek formułki, schlebiał przecież ludowi «jak się wyraża autor) jakie miś bli 
zćj nieozpaczonemi zachceniami napoleońskiemi, czem łechtał ambicy'ę jego. 
— Drugi obóz oppozycyi tworzy tu ludzi jak Armand Carrel, <rettry 
Cavaignac, dwóch Garpier-Pagesów , Marie, z organem Nationak , r. b, 
w usposobienia, w jakićm wychodził przed 24. Lutym, — Byli to stron. 


nicy czystćj rzplitćj bez terroryzmu; dziennik ich National, był zaś spra- 


wniejszym ucganem oppozycyi; zacięcie walczył przeciw rządowi „ umiał 


korzystać z najipniejszćj jego słabości; obok tego odkrywał ludowi jego ci. 
„piepia a zarazem potęgę, i podobnie jemu jak wojsku schlebial wspomoie- 


- niami czasów napoleońskich, w tćm groźnćm świetle dzisiajsze wysta wiając 
, — Trzeci odcień oppozycyi stanowił Ledru-RoHin z organem: Reformą 
„Broń, którą ta partya walczyła byla szlachewiejszą, niz Nationala; gdy 


National dła tego walczył z rządem, by zwaliwszy go sam zająć jego miej- 


| . sce , Reforma występowała w dobrćj wierze przzciw monarchii, a w obro- 
[e to działa oblężnicze ar- . 


nie praw cierpiącego. ludu. — W jej duchu wychodziły dzienniki robotni- 
ków: Atelier, Populatre, Journal du Peuple. — Prócz trzech stronnictw 
politycznych, miał jeszcze rząd czwartego przeciwnika w socyalistach, re. 
prezentowanych przez teoretyka Pierre Leroux, kolejno przeciw wszyst- 
kim stronnictwom. wiotającego się Proudhona, autora bistoryi lat 10, 
lkaryste Cabeta, którzy prócz w Democratie pocifique więcćj daleko 
jeszcze 'w osobnych broszurach i dziełach do publiczności fraocuzkićj się od. 
zywali. — Nad temi wszystkicimi partyami, jake osobna potęga stanął la. 
martine, który z cedu i pierwotnego przekonania legitymista, zapragną wszy 
politycznego znaczenia, powiększył szeregi oppozycyi, opierając się z je. 
dnćj strony na piękaych i świetnych wspomnieniach Francyi, z drugićj aa 
padziejach niemnićj pięknćj i świetaćj przyszłości. Podobnie jak ino naj- 
zoakomitsi autorowie Francyi w najważniejszym czasie, tak i on, aby 
przed nadejściem nowćj rewolucyi, odświeżyć w umysłach ziomków dzieje 
dawniejszćj, napisał historyę Girondinów, ową bogatą galeryę obra- 
zów , jak ją Chejecki nazywa. 'Tóm utworem równie jak mowami w izbie 
dał sie poznać Francyi ze swćj strony polityczućj; .i temu to zawdzięczył 
óżniejsze swe, choć niedługo trwałe rządy. "e | | 
Takie tó elementa. miał rząd przeciw sobie. — Ufoy w kilkonastoletnie 
powodzenie w walce zaciętćj, teraźniejszćj mało się obawiał, i lekceważył 
nawet. — Najdraźliwszą jego stroną była reforma wyborów,  Dotychcza 
sowe prawo oborcze nie zgadzało się z. zadnejmi zasadami: sprawiedliwemi 
i rozsądku; 200,000 ludzi płacących 200 franków rocznego podatku, rzą- 
dziło z pominieniem inaych 54 milionami ludności frańcuskiej. Kwestya 
reformy oborów pierwszy raz z r. 46. na 47. podjęta w izbach przez Du- 
vergier de Hauranne, została odrzucoBą przez Duchateia Guizota. 
Poznawszy wtedy opozycya slubą stronę rządu, zaczęla się z nim 


teau Rouge, członkowie jego: Lesteyre, O. Barrot, I”agnerre) i toastami 
wznoszonymi na reformę wyborczą. Republikanie, równie jak Thiers 
i ministeryum patrzyli tylko na ten więcćj krzykliwy, jak niebezpieczny 

Lecz skoro baokiety zaczęły się upowszechniać po prowincyach 

Journal des Dóbats organ ministeryalny wypowiedział im wojnę; ró- 
wnież potępiła je przy otworzeniu Bowych izb w Lutym r. 1848. mowa 
od tronu. Napróżno, walka stawała się coraz zaciętszą. — Rządy Filipa 
nacechowane przez cały ciąg swych dziejów zabijaniem rewolucyi tak u sie- 

bie wprost, jak pośrednio u innych, nacechowane dalćj w ostatnich dniach 

swego istnienia zbrodniami Testea, Cubitra, Praslia, traciły główne 
podpory, za to powstawali im zacięci przeciwnicy w Lamartinie, a nawet 
"Thiersie i O. Barrocie, w dwóch ostatnich jako nieprzyjaciołach Guizota. — 
Znane odtąd dzieje rewolucyi lutowćj, Bankiet zapowiedziany przez oppo- 
zycyą na 24. Lutego spełzł na niczćm z przyczyny piedołężności i braku 
energii: za to wyjrzał lud na ulicę, a monarchia lipcowa znalazła się jakby 
cudem na drugićj stronie kanału. — Po Francyi, »drugim parode:a 

którego istnienie aczkolwiek na karcie bozćj tylko etnogra- 
fii nakreślone, równą przecie ma wagć " losach czło wię- 
czeństwa — jest Polska.e Bez jćj niepodległości zaa pra- 
wdziwego pokoju nie zażyje, ciągle będzie się w bólach GR jak do- 
wodzą dzieje jój od czasu podziałów Polski. — Rewolucja utowa rozpo- 
czyna nową erę dla świata, i przyspiesza Coraz więcej ten momen w któ- 
rym kolizya starego świata z nowym — w zaciętej choć krótkiej wojnie na- 
stąpić musi. — Nam więc raz jako Polakom, piosącyim .na drugim krańcu 

Europy tę samą myśl eo Francya a dalćj jako członkom ludzkości, mającym 
spelnić w przyszłości tak wielkie poslannictwo, należy śledzić i bacznie. się 
przypatrywać biegowi nowćj rewolucyi (raneuskićj. - (Dal. ciąg nast.) 
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Stan Termomeltru i Barometru, oruz kierunek wśałrw 
w Poznaniu. 


Stan (termometru 
najniższy | najwyż. 
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na deputowanych do drugićj izby w okręgu pierwszym: Waldecka , Berend 


sa i Rodbertusa; w. okręgu drugim: Rodbertusa i Filipsa; w okręgu trze- 


cim: Waldecka i Jackobiego; w okręgu czwartym: Jukobiego i Temmego. 
Francya. 

(Paryż, do. 2. Lutego. — Nowe wojska wciąż ściągają do Paryża. 

Powiadają, Ze gabinet wydał rozkaz aresztowania 300 osób, a w sku- 
tek tego rozkazu powszechna napaść na domy 'ma być wykonaną z 3. na 4. 
Lutego. Wyznać trzeba, że wolność osobista doskonale jest zagwaranto- 
„waną w kraju, gdzie wprowadzają na nowo lettres de cachet. 
„Bonaparte i Changaroier postanowili parlamentarną opozycyą wrzucić 
w. Sekwanę, jeżeli nie będzie posłuszną. 100232 2 44 54 

Osławione odkrycia dziennika Gazette des Tribuncaux są wiern- 
tnemi klamstwawmi, prostem policyjnćem gadulstwem, najśmieszniejszemi po- 
daniami śpiegów, jakie kiedykolwiek podano do protokułu. Dowiadujemy 
się z dobrego źródła, że ani u Altona Shee, ani u Forestiera, ani u nikogo 
nie zaaleziono dokumentów podobaych, jakie podaje autor alarmującego 
artykułu. NE NEW 

Dzisiaj naradzał się wydział sprawiedliwości zgromadzenia narodowego 
Dad wnioskiem © zaskarzenie ministrów! Wydział ten sprawiedliwości 
składa się z 24 członków. Dwudziestu jest rojalistów najczystszćj wody, 
i oświadczyli się przeciw zaskarzeniu, czterech zaś za óskarzeniem. A więc 
pizepadło | 

Changarnier przejeżdzał się dziś po stolicy z oddziałem ułanów, i od- 
wiedzsł obozy po mieście, dla przekonania się o duchu wojska. W salach 
Marrasta od 10. Grudnia było ciemno, nie było balów, teraz ma zamiar 
znów je światłem i gośćmi napełnić. Na jutrzejszy wieczór zapowiedziano 
u niego wielki koncert i tańce, elita sześciu milionów głosów bawić się bę- 
dzie, Czy to nowe sprzysięzenie czy komedia? 

„ Dziś wieczorem, powiada Nationa], jest wielki bał dworski w Elysće 
Bourbon, zupełnie tak jak za Karóla IX.! Changarnier postara się o po- 
wtórzenie nocy Bartłomieja. | 

„Marrast ma zamiar zmusić Changarniera do ucieczki paragrafami regu- 
Jaminowemi, Dziś kazał oddrukować $. 83. we wszystkich dziennikach, 
który eddaje zamianowanie naczelnego wodza wszystkich wojsk prezyden: 
towi zgromadzenia narodowego. - 

W zgromadzeniu narodowćm uczyniono wniosek, o umniejszenie pen- 
syi jenerałowi Changarnierowi o 50,000 fr. i poddanie wyboru jego gwar- 
dyi narodowej. ke 2 A 

"Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 2. lutego.  Odezytano 
protokuł. Billault protestuje przeciw zarzutowi w nim zamieszczonemu, 
iż dopuścił się opieszałości w wypracowaniu nowego prawa wyborczego. 
Dowodzi, że konoissya i on spiesznićj pracować nie mogą. Protokuł ma 
być uzupełniony. Alem Iousscau zbliża się do trybuny z 'petycyą swego 
departamentu. Mówi: w petycyi żądają rozwiązania się zgromadzenia na- 
rodowego. Pozostawiam ocenieniu zgromadzenia narodowego tak gburo- 
watego adressu, ponieważ byłem przymuszony jako reprezentant podać tę 
petyeyą.  Baune składa adress 200 obywateli z Troyes o zaskarzenie mini 
sterstwa. Ledru Rollin przedstawia petycyą z Marsylii, w którćj także 
żądają zaskarzenia mioisterstwa.  loni teprezentanci także składają podobne 
petycje. | Zgromadzenie przechodzi do porządku dzienuego. Naprzód 
rosprawiają nad kredytem dla wynagrodzenia posiadaczy gruntów zajętych 
na kolój żelazną z Avignoną do Marsylii. Przyjęto projekt ten do prawa. 
| Następnie wzięto pod uwagę kredyt 584,900 fr. na różne tajne wydatki 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, ponieważ zwyczajny budżet na ten 
m| przeznaczony nie wystarcza. Rosprawy nad tym kredytein nie. obu- 
Prają żadnój ciekawości, Trzeci przedmiot narad stanowi reorganizacya 
selownieśwa. _ Waldeck Rousseau: żąda reorganizacyi sądu* kassacyjnego. 
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eż dnia 8. Lutego 1849. 
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nym przez najpierwszych prawników z całego państwa i jest bez zmazy. 


_Boudet oświadcza, że nie zna tego wcale wniosku i żąda, aby go przesłano 


wprzód do wydziałów. Przyjęto. Czwarty przedmiot dotycze kredytu 
2,700,000 franków, dla warsztatów narodowych. Piąty mówi o gmachu 
mającym pomieścić ostatecznie zgromadzenie narodowe. Szósty nakoniec 
o organizacyi rady adinirakcyi. Perinon Żąda odroczenia narad nad tym 
przedmiotem. Perrće miał zamiar zapytać ministra spraw wewnętrznych 
o sprzysiężenie z 29. Stycznia, ale go niebyło. Odroczono także wniosek 
Rateau do poniedziałku. : ŁAD 
Proudhon w Peuple zamieścił artykuł, przez niego samego podpisany, 
w którym pomiędzy innemi mówi: »Ludwik Bonaparte przez swe urodze- 
nie, sposób Życia; ludzi go otaczajtcych i zabawy , jest ukonstytuowanym 
wrogiem rzeczypospolitćj; jest nadzieją reakcyi, organem kontr-rowolucyi. 
Otwórzcie urne wyborczą, głosowaniem go zwalcie, a reakcya straci główny 
swój tułów; rzeczpospolita zostaje naprzeciw jedynego wroga swego (kapl-- 
tału). Kto służył legitymistom za hasło w dniu 10 Grudnia? — Bonaparte. 
Kto 'spiskaje ciągle z najzaci | władztwa kraj 
i narodu? — Bonaparte. Któż ośmielił się po raz pierwszy od 24. Lutego 
ułożyć z samych monarchistów gabinet? — Bonaparte. Kto zamyka ostatni 
przytułek ludu, kluby? — Bonaparte. Kto zaprzysiągł prowadzić dalćj 
nieszczęśliwą politykę Cavaignaka? — Bonaparte. Cavaigoak przynajmnićj 
bronił rzeczpospolitćj, a zabijał socyalistów ; Bonaparte chce i socyalistów 
i rzeczpospolitę zamordować, Kto organizuje zgubę stowarzyszeń robotni= 
ków? -— Bonaparte. Kto się sprzeciwia zniżeniu podatku konsumcyjnego 
psującego żywność ludu? — Bonaparte. Kto odmawia reform w finansach, 
administracyi, pensyach? — łudwik Bonaparte. Kto wynalazł system 
mądry stósowania praw do faktów, które poprzedziły ich wydanie? Bona--. 
parte. Kto nie chce wiedzieć nawet o szkołach ludowych, bo te zabiłyby 
lenistwo? Bonaparte. Kto broni nietykalności prezydenta wbrew ustawie? 
Słudzy sądowi, Bonaparte i wszędzie Bonaparte. Bonaparte to wcielona 
reakcya; z którćj strony bądź czynisz mu zarzuty, reakcya nazywa cię anar- 
chistą. Jeżeli Bonaparte upadnie, to z nim upada całe doktrynersko-legi- 
tymiczno:orleanistowsko-imperyałistowsko-rotszyldowskie i jezuickie sprzy= 
siężenie. Sądzono zręcznemi tych panów reakcyonistów, tych obładników 
wszelkićj religii. Co za bląd. Głównćj podpory szukają sobie w obywatela 


- z Turgowii, intrygancie z Arenenberg, szarlatanie Strassburga, cesarzu 


z Boulogne, socyaliście z Ham. Wybór 10. Grudoia był oszukąniem woli 
ludu; był zadrwieniem z zdrowego rozsądku woli ladu. Do was reprezen- 
tanci należy zetrzeć tę plamę z purpurowego płaszcza narodu. Wy zaś 
bracia czekajcie inicyatywy Waszych reprezentantów. W sali to zgromae» 
dzenia narodowego, nie na nlicy, musi być zwyciężoną reakcya. To zwy- 
cięztwo ani jednego włosa żadnego z obywateli kosztować nie może. 
| (podpisano) P, G. Proudhon, 
Austrya a 

Z Krems donoszą z dnia 28. z. m., że miastu temu zagrożono stanem 
oblężenia. ' Wielu akademików opuściwszy Wiedeń znajduje się w tćj oko- 
licy, a podobno nawet w mieście, obawia się zatem rząd troskliwy o do= 
bro poddanych swoich, aby ci tam nieprzenieśli z sobą zarazy dążności do. 
wolności. — Dr. Fischer, nowy namiestnik Tyrolu, wydał obwieszczenie 
do wszystkich władz podrzędnych, w któróm donosząc o objęciu urzędu, 
zarazem oświadcza, że przyznaje się do polityki mioisterstwa, jaką też 
w programie swoim z 27. Listopada r. z. wystawiło, i do zasad w prokla- 
macyach ministeryalnych z 28. Listopada i 7. Grudnia r. z. wyrzeczonych. 
Według zasad tych rządzić będzie prowincyą. Obiecuje, że niezboczy 
z drogi sprawiedliwości i wolnością opiekować się będzie, ale z drugićj 
strony z wszelką surowością wyjedna prawu panowanie. Dalćj przyrzeka, 
jź rządy sprawować będzie pojedyńczo i otwarcie, unikając wszelkich nie- 


« 


potrzebnych formalności. 


mieckiej! 


„cieszającego. 


126 
wstanie dowódzey serbskiego Stratimirowicza, któremu: się udało batalia : 
Czaikistów przeciągąć ua stronę swoję, może nie zadługo uluwić się dz, ' 


Jego izba urzędowa. stoi. dla kazdego otworem, 
bez różnicy powołania. 28 > 55 | j 
5 C ze c-.h 'v. | 

Praga 31. Stycznia. — Dziennik komunalny zamieścił dzisiaj obwie- 
szczenie naszój rady miasta, tyczące się nowourządzonego naboru wojsko- 
wego. Patentem z 5. Grudnia z r. zniesiono wszelkie uwolnienia osobiste 
od słyżby wojskowćj, nabór odbywać się będzie przez los, i az do r 1850. 
11 klas dawniejszych od 19 do 29 roku zycia uważać należy za obowią- 
zane do służby wojskowćj. Ponieważ stosunek 4kademików do tego no- 
wego środka naboru nie jest dosyć dostatecznie wyjaśnionym, przeto wy- 
dział akademicki postanowił wczoraj, zapytać ministerstwa, jak stoi z aka- 
demikami pod względem wcielenia do wojska, czy podlegają losowauiu po- 


-wszechnemu pod jakiemi warunkami. Zarazem ma być podana prośba, aby 


naprzypadek koniecznego odsługiwania wojskowo, tym akademikom, któ- 
rychby pociągnięto, pozwolonćm było jeden oddział tworzyć. -W skulek 


pogłosek obiegających o zawieszeniu prelekcyi w uniwersytecie, i. zacią- 


gnieniu akademików w szeregi wojaków austryackich, wielu już uprzedza 
rozporządzenie to i sami wstępują, inni zaś gotują się do ukończenia kursu 
ża granicą. 

W numerze 28 slowiańskiego centralnego pisma czytamy co następuje : 
»Polityka austryacka była i jest dotąd zawsze wyłącznie niemiecką,  Mie- 
lizbyśmy Słowianie spodziewać się czegoś innego, wtenczas, kiedy mini- 


, sterstwo ciągle tylko o związku niemieckim mówi, i kraje dziedziczne za 


należące do niego uważa? Tego zaszczytu się wyrzekamy, a jeśli nam przyj- 


dzie zawierać związki po zagranicami Austryi, związkowych szukać zape- 


wne nie będziemy w Niemczech. Miuisterstwo nie zapiechało stosunków 
z Frankfurtem i Berlinem, owszem w zamian za koronę cesarską Niemiec 
radoby Austryą w Teutonii utopiło. — Aoi w parlamencie frankfurtskiw, 
ani w ministerstwie wiedeńskićm nie mają Slowianie żadnego reprezentanta, 
a jednak tam miałyby się rozstrzygać losy Slowian! i to dzisiaj wiedy ludy 


same sobie prawa nadają! — Czyż może być większe upokorzenie. Jak zaś 
szczęsną jest owa nam przez Niemcy gotowana przyszłość, wyraźnie pan 
„Jordan (z Berlina) wypowiedział, który przytaczając Prusy, opierające się 


całkiem va gruncie słowiańskim, oświadczył, ze i Anstrya musi zostać zue 


„pełnie niemiecką i dla tego zcentralizować ją należy. Słuchajcie Słowianie! 
i pozostańcie spokojni, jeżeli możecie! Ze krwi przelanćj ża całość Austryi, 


„nie wolność i narodowe samoijstnienie, ale zakwitnąć ma dla nas poddań- 
stwo; bo Austrya, w którćj chcieliście po bratersku żyć w zgodzie z inue- 
mi narodami, ma z wami zostać niemiecką; wy macie być służalcami ludu, 
który was za barbarzyńców uważa, a sobie przysądza prawo nadania watn 
cywilizacyi ujarzmieniem pod swoje ustawy. To jest celem polityki nie- 


„” 


W ewnętrzna też polityka ministerstwa nie dla nas Słowian nie jawi po- 
Polityczne swobody skąpą nam wydzielane są ręką — a ro- 
„szczenia narodowości równie na wewnątrz jak zewnątrz zagrożone, wSzy- 


_ stkie nasze obawy obudzone zewnętrzną polityką podnieca jeszcze bardziej 


widoczna dążność ministerstwa do centralizowania Austryi jawnie w pro-- 
jekcie do prawa gminnego i w projekcie do konstytucyi w ystępująca. Po> 


„dział Austryi na, okręgi a zniesienie prowincyi byłby urzeczy wistpieniem po- 


„mysłu Austryi zjednoczonćj, w którćj narodom rozlicznym niebyłaby po- 


zostawioną samodzielaość, uczucie narodowości odrębnej, pamięć świetnej 
przeszłości, w którćj tylko widzieć się mogly poddanemi Austryi. Pomyśl 
teraz sobie całość tę podzieloną na okręgi w ręku rządu niemieckiego, a uj- 
rzysz cel, do którego Niemcy od wieków dążą — barbaryzm słowiański 
miotający się konwulsyjnie w objęciach błogiej niemiećkićj cywilizacyi, 
tonią rozpierającą się od morza północnego do- brzegów kuksynu. 
dzieważ się ministerstwo, iż będzie mogło przeprowadzić tę swoją politykę? 
My Słowianie wierzymy także w święte prawo do zasłaniania naszćj naro- 
dowości przeciwko wszelakiemu uciskowi, i ufamy, że z takićj walki wyj- 
dziemy zwycięsko, bo będziem mieli za sobą nietylko prawo, ale i moc, 
jezeli pozostaniemy wierni sobie i pie utracimy wiary w naszą przyszlość.« 
| W ęg ry. . | 

Peszt, d. 30. Stycznia. — Pioniery pracują pilnie nad wzmocnieniem 
zewnętrznem Budzynia, i armaty na basztach jako też pomiędzy palisadawi 
groźnie na Peszt wymierzono, gdzie mieszkańcy, a szczególnićj niższa klassa 
daleko mnićj jest zadowolona z nowego porządku rzeczy niż w Budzyniu. 
Lud wzburzony nie tak wcześnie da się uspokoić, wciąż pojawiają się de- 
menstracie straszące nieprzyjaciela otoczonego zywiołem nieprzyjaznym. 
Niedawno kilku śmiałków, korzystając z ciemności nocnćj, podsunęło się 


a Teu- 
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pomiędzy działa w twierdzy Budzynia, zapewne w zamiarze ich zagwozdze- 


nia. Straż spostrzegłszy to dała trzy razy ognia, jednakże żadnego nie 
trafiła, tymczasem linia cała zaalarmowana, noe całą czuwała, obawiając 
się jakiego napadu ze strony nieprzyjacielskićjj Według doniesień z Pesztu 
pod dniem 31. Stycznia ban Jelaczic przeszedł z pierwszym korpusem armii 
przez Taissę, niespotkawszy nigdzie nieprzyjaciela. Madziary raz się po- 
każą drugi raz nikną, drażnią tylko Austryaków, lub też wabią ich za 
sobą w zasadzki, W Peszcie teraz dosyć spokojnie, a z Siedmiogrodu nie 
mamy teraz wprost żadnych wiadomości. — Z Belgradu i Zemuna przyje: 
chał lu kurier dnia 26. Stycznia, który przywiózł tę wiadomość, że po» 


gdyz Serbowie i Kaitzowie niebardzo są jemu przychylni. - 

Peszt. — Ubwieszczenie feldmarszałka Wrbna, o 
liśmy, brzmi dosłownie jak następuje: | e 

Ponieważ stronnictwo powstańców w uporze swym przeciw prawej 
władzy królewskićj trwając, na nowo kroku nieprzy jacielskiego” przeciw 
wojskom król. ces. ku Cissy posuuiętym dopuściło się i jak się zdaje , wkie- 
runku na Peszt rusza, przeto pewna część załogi wojskowej z Buadzynia 
i Pesztu naprzeciw uieprzy jacielowi wyruszy. — Spodziewam się, że w cu. 
sie, kiedy armia dla przywrócenia pokoju i porządku w kraju walczyć bę- 
dzie i do czasu mniejszy garnizon w Budzyoiu i Peszcie pozostanie, ludność 
miast tych spokojnie się zachowa. Gdyby jednakże poduszczyń złośliwych 
stronnictwa powstańców usłuchać mieli ku tworzeniu zbiegowisk , 1 zamiary 
nieprzyjazne przeciw wojskom c. k. albo istnącym prawym władzom rządo- 
wym w jakibądź sposób okazać mieli, wtedy bombardowanie miasta i wszele 
kie inne środki surowości będą następstwem niezwłocznen i nieomyloćm 
tych zbrodniczych jako i bezpożytecznych zamachów. Wszyscy mieszkańcy 
miast tych. osobliwie zaś władze miejskie, właściciele domów, ojcowie la- 
milii i wszyscy, którzy jakikolwiek wpływ na ionych wywierają, niechaj 
dla dobra własnego i ogólnego o przestrodze tej pamiętają. — Budzyń 
i Peszt dnia 26. Styczna 1849. — Władysław hr. Wrboa, feldmarszałek. 

ZBanatu. — Zaledwie udało się nieco Serbom, Austryakom, banx. 
kim Niemcom, Kroatom, Cygauom i tureckim Serbom trzymać -na wodzy 
Madziarów, aliści w nowo sfabrykowanym narodzie Serbsko-banackim przy- 
szło 00 najzaciętszych sporów, Ntratimirowicz wystąpił jako kandydzt do 
godności Wojewody i dla tego tak dalece się poróżnił z patryarchąRajaczi- 
cem, że tenże wydał przeciw niemu rozkaz schwytania i uwięzienia. Pa- 
tryarcha jest za palobym zwoleanikiem Austryaków. e 

Tureccy Serbowie przysłali Serbom banackim 20,000 wojska posiłko- 
wego, nie wiadomo, jak wiele między niem jest wojska moskiewskiego — 
W dbiu 24. Stycznia przybyło banatowi 700 Serbów i 400 Cyganów na 
pomoc i pod Panksową i Boljewczem przeprawiło się przez Dunaj, Tak 
przynajmnićj trzyma się kupy monarchia austryacka! > 

Z pewnego Źródła dowiadujemy się, co się dzieje w Debreczynie : rząd 
madziacski nie ma zamiaru przed wiosuą chwycić się kroków zaczepnych i 
woli czekać na pomyślniejsze wypadki. Pracują po fabrykach broni nie- 
ustannie (jak wiadomo przewieziono je z Pesztu do Debreczyna) i-biją noty 
bankowe różnćj wartości. — Naczelnie dowodzi armią przeciw 
Cissy działającą polski jensrał Dembioski, a jeżeli szezęśli wie 
się połączy jenerał Górgej z swoją armią działającą w górnych Węgrzech, 
wówczas i Górgej przejdzie pod dowództwo jenerała Dembińskiego. W De- 
breczynie opowiadają, Że Bem znajduje się jeszcze w Koloszach: (Klausen- 
burgu) i przyrzekł zając Hermaostadt w końcu Stycznia, a potćm uderzyć 
pa Temeswar. Madziarowie pościągali wszystkie swe wojska, z wyjątkiem 
korpusu obserwacyjnego, około Aradu i serbskiej granicy, sby wstrzymać 
Austryaków od napaści na Debreczyn i Wielki Wradyn. W Peszcie spo- 
dziewano się korpusu Buricha, składającego się-z 6000 żołpierzy , którzy 
mają wzmocnić garnizon Pesztu. | 

Peszt, do. 30. Stycznia. — W rzeczy samćj był to jenerał „Perczel, 
który miał zamiar uderzyć na Austryaków w Peszcie. Jeszcze 26. b. m. 
wieczorem stała armia węgierska w szyku bojowym. W nocy jednak opu- 
ściła swe stanowiska, podzieliła się na dwa korpusy, z których jeden pod 
Szolaoli przeszedł Cissę, drugi odbywał ruchy wojenne w kierunku Keske- 
ment, Austryacy nie Śmieli dotychczas zaczepić Węgrów i obawiają się 
bardzo mieszkańców w Peszcie, do których gubernator Wrbna wydał ode- 
zwę, azeby się zachowali spokojnie i nie liczyli na wojska węgierskie. 

Ze lLLwowa doszła nas wiadomość, że tam rozgłaszają Austryacy, iż 
wszystkim Polakom walczącym w Węgrzech daną będzie amnestya, byle 
złożyli broń i oddali się w ojcowskie ręce sprawiedliwości austryackićj. 


Rodem z Galicyi mogą wrócić kosztem rządowym do ojczyzny, emigranci 


z rossyjskićj Polski i poznańskiego będą przewiezieni do Ameryki, jeżeliby 
nie chcieli powrócić do swoich domów. Na to Polacy jednak ze sztucerów 
i lancami odpowiadają, mówiąc, że dość czasu mieli do poznania ojcowskićj 
ręki austryaekićj. : ""„, 

| Zwycięztwa Węgrów. 

Z Węgicr, 1. Lutego. — Dzień 23. Stycznia będzie uroczystym dniem 
dla Węgrów. W tym dniu wojsko węgierskie pod dowództwem polskiego 
pułkownika Klapki pobiło na głowę feldmarszałka austryackiego Schlicka, 
zabrało mu wszystkie niemal armaty i 2000 niewolnika. Szczątki armii 
Schlicka uciekły. do Koszyc, do których w tej chwili Węgrzy weszli i ode 
tąd poczty austryackie tam dotąd nieodchodzą, bo wszędzie pozdejmowane 
są mosty, a po drogach pędzą Węgrzyni austryackich żołnierzy zabranych 
do niewoli. Windischgriitz aż w głowę zachodzi, bo dnia 23, Stycznia 
odniosła armia węgierska na Cissą świetne zwycięztwo nad cesarskimi pod 
Szolnok. Austryacy utracili 3 baterie z całą amunicyą i obłogami. Po 
półgodzinnćj walce, Austracy aciekali jak szaleni, droga zawalona była 
ciężkiemi kirasyerami, a że są wielkie rostoki, przeto lekka jazda węgier. 


ska ich wycięła, resztę zabrała. Cała droga od Szolnoku do Ceglad był, 


którćm ws pomnie- 
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zasłana tcupami austryackiemi. W: Cegledzie ogromnie się cieszyli mieszkańcy 
z odniesionego przez Węgrów zwycięztwa, którzy trop w trop gonili za 


uciekającymi Austryskami. Aż późno w noc balowano. Najpiękniejsze 


* damy całowały w uniesieniu patryotycznem huzarów jeszcze krwią austry- 
acką zbryżganych. Batalion włoski Zanini podnosił jeszcze do wyższego sto- 
pnia znaczenie tćj uroezystości. Dnia 20. Stycz. wyruszył W indischgratz z ca- 
łóm swóćm wojskiem „ które z największym pospiechem zebrał przeciw Cegled. 
Armia węgierska przyjęła bitwę i popędziła armią austryacką aż do Mouor. 
W Peszcie dnia 27. Stycznia wszystko Austryacy popakowałi i gotowi byli 
cofnąć się, gdy tymczasem niespodziewana wiadomość nadeszła, że armia 
węgierska wróciła za Cissę, - ponieważ tej rzeki, na którćj lody puściły, 
niepodobna było poza sobą zostawić, w obec całćj armii austryackićj. Stratę 
ponieśli Austryacy znaczną, zabrano im armat 20, a pomiędzy temi znaj- 
duje się baterya rakietnicza, przeszło 1800 jeńca, 400 kirassyerów, 700 
strzelców, całą amunieyą i bagaże. Poleglo Austryaków kilka tysięcy. 

Rówuie jenerał Bem się odznaczył dnia 23. Stycznia, bo w ty dniu 
wszedł do Hermanstadu; dnia 26. Stycznia zdobył fortecę Karlsburg i tym 
sposobem cała ziemia siedmiogrodzka jest w ręku jego. W swojćm spra- 
w ozdaniu powiada Bem, że ma zamiar w 40,000 z siedmiogrodzkićj ziemi 
ruszyć do Banatu i tam połączyć się zionemi wojskami węgierskiemi, ażeby 
w jak najkrótszym czasie wejść do Pesztu i Budzynia. 

„Obiega wiadotność, że Węgrzyni zabrali fortecę Arad i że sławny jenee 
rał polski Dembiński przybył do Debreczyna i objął naczelne dowództwo 
nad wszystkiemi wojskami węgierskiemi. W Peszcie wielki panuje: zapał 
dla sprawy węgierskićj, a mieszkańcy otwarcie oświadczają mimo stauu 
oblężenia, że wkrótce ujrzą zastępy węgierskie w stolicy Węgier i Koszuta, 
Załoga w Peszcie tak jest słaba, Ze nawet Die jest w sianie obsadzić wszys- 
tkich odwachów. Źołnierze przeto austryaccy cienko teraz śpiewają. Na 
W/indischgritza przylepiają karykatury po rogach ulic, a wszystkie jego 
odezwy zdzierają. Pułk włoski Ceccopieri oświadczył, że nie będzie wal- 
czył przeciw Węgrom i dla tego go rozbrojono w koszarach. Na wiado- 
mość o zbliżeniu się wojsk węgierskich z nad Cissy, zatknęło miasto Kecke- 
mot w komitecie peszteńskim i wsie przyległe chorągwie powstańcze. Ue- 
sarscy zapewne zostali pobici w komitacie grańskim, ponieważ z najwię- 
kszym pospiechem wysłano statkami parowżwi posiłki z Budzynia. 

Zuadgranicy węgierskiej, w Lutym. — (Polacy dowodzą kor- 
pusaimi węgierskiemi.) Większa część jenerałów węgierskich, z dawnćj 
służby austryackićj, zeszła z.pola. Starzec jakiś, Holak, mówią, że to 
jakiś Pietrowski, stoi na czele korpusu złożonego z 12,000. Oprócz Be. 
ma dowodzą wojskiem węgierskiem jeszcze inni Polacy, którzy przyrzekają 
że wojnę z Karpat przeniosą do Galicyi, gdzie zapewne na wiosnę spodzie- 
wać się nalezy ważnych wypadków. Meszaros miał podziękować za imini- 
sterstwo wojny, a najnowsze zamianowanie podpisuje Wetter. | Uórgej 
jak mówią zrezygnował i wydać wiał proklamacyą, w którćj powiada, że 
tylko się bił przeciw złym, doradzcom cesarza.  Górgej z dawnćj słuzby au- 
stryackićj, pokrewaionym jest z austryackim ministrem wojny Cordonem. 
Jenerał Moga jest w Wiedniu i dowodzi przed sądem wojskowym, ze tylko 
przmuszony walczył przeciw Austryakom, bo Koszuth oświadczył, ze całą 
jego rodzinę w Peszcie zamieszkałą każe rozstrzelać, jeżeli nie poprowadzi 
wojska na Wiedeń. Zaręcza, że wszystko czynił, ażeby arinią węgierską 
oddać w ręcę Windischgritzowi i gdyby jenerał Lichtenstein był w 25 
szwadronów pod Fischamant obszedł Węgrów, ostatni byliby wszyscy za- 
brani. Że tego nie uczynił, za to odpowiadać nie może. 

ZE | Włochy. sa 

Rzym, dn. 24. Stycznia. — Wybory ukończone. Cokolwiek więcćj 
niż 12,000 wyborców zgromadziło się w Rzymie, a około 4000 w Civita- 
vecchii. Jest to przeszło połowa zapisanych, reszta częścią zważając na 
klątwę zagrożoną częścią z finansowych powódów nie przybyła, — Dzien- 
niki francuskie donoszą, że wybory te tak w Rzymie jak i w Civitavecchii 
odbyły się uroczyście a przytem z wielką wesołością; ze władze, delegat 

apostolski w Civitavecchii i znaczna liczba duchownych obecnością swoją 
akt ten ożywili. — Dalej powiadają, że kardynałowie i biskupi z Bolonii 
i Ankony przeciw ekskominunice z Gaety wydanćj protestacyą założyli pod 
pozorem, że papież nie jeśt wolnym i t. d. lzby toskańskie zawezwanie 
we względzie wyboru deputowanych do ustawodawczego włoskiego zgro- 
madzenia narodowego na posiedzeniu jednogłośnie przyjęły. 

Rzym, 20. Stycznia. — Rozkaz dzienoy jenerała Zucchi, o którym 

donosiliśmy, wydanym został w skutek następnego listu Papieża: 

„ aPanie jenerale poruczniku Zucchi! Gdy powołanym przez nas zostałeś 
do służby stolicy apostolskićj z wysokićm poleceniem zarządzania wojskami 
papieskiemi i organizowania tychże, wielce zadowoleni byliśmy waszemi 
prawości pełnemi zapewnieniami i przywiązaniem stanowczćm do porządku 
i do maszćj ośoby, a przykładając rękę do dzieła czynem stwierdziłeś zaraz 
to, co usta wyrzekły. Ale burza, wywołana przez wrogów społeczeństwa 
ludzkiego, przecięła nasze nadzieje i działania twoje; postępowanie wojsk 
stojących w Rzymie 16. Listopada, gdy ty panie jenerale znajdowałeś się 
ni missyi przez nas tobie powiórzonćj, przejęło nas boleścią.  Haniebne 
zmazanie bonoru wojskowsgo , niegodna zdrada obowiązków posłuszeństwa, 
pogarda jaka ziąd spadła nać w Rzymie, we Włoszech, w calym święcie, 


= 


które ci z serca udzielamy, Gaeta 5. Stycznia 4849. 


oto owoce, zebrane przez wojska w bogatym nieszczęściami dn. 16. Listo= 
pada, gdy, okryte haniebną suknią zdrady, zeszło z placu w K wirynale. 
Umiemy jednak odróżniać zdrajców od uwiedzionych żołnierzy i dla tego 
polecamy ci objawiać całemu wojsku bez rozróżniania tych, którzy honor 


„jeześć wojskową zachowali, iż oczekujemy od niego aktu poddania i po- 


słuszeństwa, który zrobią, utrzysmując w wierze dla monarchy spokojne 
dotąd prowincye, wspierając prawoych przez nas swobodnie wybranych 
zastępców ; starając się wszędzie utrzymać porządek i spokojność i przy- 
wrócić je tam gdzie są zakłócone. Z największóm żadowoleniem przychodzi 
nam oddawać pochwały tćj części wojska, które stoi garnizonem w Bolonii, 
broniąc spokoju dobrych obywateli. Napominamy przez twój organ uwie- 
dzionych, by uzuali i naprawili swój cięzki błąd i prosiemy Boga, by 
w swćj niewyczerpanćj dobroci sprawił wielki cud i do skruchy zdrajców 
nawrócił. Przyjm pan, panie jenerale, nasze apostolskie błogosławieństwo, 
Pius IX. papież. 

Rozkaz dzienny jenerała Zucchi brzimi następnie: »Z oajwyższą rado- 
ścią dopełniam świętego obowiązku, ogłaszając wam wszystkim oficeroin, 
podoficerom i żolnierzom list, którym Ojciec święty zaszczycić mnie raczył. 
Uwazałbym się za szczęśliwego, gdybym czynem mógł odpowiedzieć zaufa- 
niu monarchy, który na poddanych swoich tyle zlał dobrodziejstw ; obra- 
zalbym was, gdybym chociaz na chwilę wątpił o waszym honorze i współ- 
działaniu. brzekónany jestem, że ten list równie was wzruszy jak mnie 
wzrusza, gdy posłyszycie, jak boleśnie dotkniętćm jest wspaniałomyśloe 
i wielkie serce Piusa IX., przeniewierczem postępowaniem załogi Rzymu 
w dniu 16. Listopada., w czćm ta nie może znaleźć tłumaczenia żadnego, 
bo jeszcze w tym duin chwaliła się ztego. Zołoierza przewodnikiem wszę- 
dzie musi być honor i wierność.  Zbolałe tak czarną niewdzięcznością serce 
Ojca świętego znalazło pociechę w wierzć i przywiązaniu innych wojsk, 
o których słusznie mniema, że dotrwają na drodze wiary i honoru, gotowć 
zawsze do obrony swego monarchy. Prague, bym u tnie mógł wam obja- 
wić uczucia Papieza dla wiernych wojsk, które nie dawno sam słyszałem; 
ale niepodobna mi tego zrobić, a pojmie je tylko ten, kto zna z doświad 
czenia wielkość duszy jego i niewyczerpaną dobroć, nawet wśród najwię- 
kszych doświadczeń. Jestem więc przekonany, Że zaraz po odebraniu tego 
rozkazu dziennego (który ma być czytanym przez trzy dni po sobie, by 
nikt powiedzieć nie mógł, że go nie słyszał) będę miał zadowolenie przed- 
stawić wysoko czczonemu papieżowi wiadomość, że wszyscy dowódzcy 
oddziałów weszli ze mną w korrespondencyę i, tak w swojćm jak swych - 
korpusów imieniu, dali mi obietnicę, iż przyjmować nie będą żadnych ia- 
nych rozkazów jak wyszłe od władz prawnie przez ich monarchę miano- 
wanych. To spieszne posłuszeństwo wskaże światu, że cześć i posłuszeń- 
stwo nie wygasły w armii papiezkićj i że hańba kilku do całego wojska 
nie rozciąga się. — Uaeta dnia 7, Stycznia 1849. r. — Członek komissyi 
rządowej, jenerał-poruczvik (podp.) Carło Zucchi.e | 

furyn, dn. 20. Stycznia. — Dopóki się ministerstwo liberalnego 
(ziobertego utrzyma, dopóty o interwencyi hisz ańskićj w sprawie Włoch 
ani myśleć bie należy.  Karól Albeet lubo monarcha, ale wie bardzo dobrze 
że burbony hiszpańskie nie mnićj są jego nieprzyjaciołmi jak neapolitański, 
Zresztą iinie to juz od czasów panowania dawniejszego u. ludu włoskiego 
znienawidzone. — Piękne powietrze wiosenne pomnazża zapał wojowniczy 
Piemontczyków. Co dzień przybywają ochotnicy z Niemiec i F rancyi. Ba- 
talion legii cudzoziemskićj, który z zasady swojćj monarsze zadnemu nie 
może składać przysięgi na wierność, mają przewieść do Wenecyi lub do 
Sycylii. Od Nowego roku widać tutaj po kawiarniach rozmaite gazet 
niemieckie; dzienniki (rankfurtskie i reńśkie prawie augsburgską już w s 
gowały. Gioberti jest znawcą i miłośnikiem literatury niemieckiej. Mie. 
szanie Niemców z Austryakami w owćj znanćj klątwie włoskićj ustaje; wi- 
dzieć już można za oknami w handlach sztuk piękoych wizuruoki demokra- 
tów niemieckich, osóbliwie Roberta Bluma. 

Genua, d. 24. Stycznia, — Plan Radetzkiego nie podlega żadnćj wąt- 
pliwości, ma zamiar zgnieść Wenecyą. Pewna część garpizonu pozostała 
w Medyolanie, ale z resztą cała prawie siła zbiera się w obozie okopanym 
pod Creinoną, dla zasłonienia linii Adygi,  Niesłychane fortyfikacye podej- 
mują dla zakrycia także pozycyi rozmaitych na lioii Po. Widocznie Wszyse 
tkie te zabiegi służyć mają ku zasłonieniu się przeciw wszelkiemu napadowi 
na arinią maszerującą przeciw Wenecji, Tym sposobem może Austrya każdój 
chwili być panem przeprawy na prawym brzegu rzeki Po. Co jlonemi słowy 
znaczy, że Austrya na zjeżdzie w Hrukseli nie inaczćj chce się pojawić, jak 
ze sprawą już skońconą. A czy ta sprawa dokonana jest co innego, jak 
przeprawa przez Fo i obsadzenie Wenecyi? — Zawieszenie broni? Czy 
zawieszenie broni nie kończy się najściem na Wenecyą? Teraz rząd 
nasz nie powinien ociągać się ze zerwaniem zawieszenia broni. Albo czyż 
z zimną krwią przyglądać się mamy przedsięwzięciu, którego spełnienie jest 
naszym upadkiem? Niechaj rząd pamięta, że między napadem na Malgherę, | 
a oblęzeniem Alessandryi żadaćj różnicy. czynić nie należy. Tea jeden czyn 
pociąga koniecznie drugi za sobą i. ani z dyplomatycznego ani z wojskowego 
stanowiska przeczyć temu nie można. 

Neapol. — Listy z Neapolu z dn, 15. Stycznia piszą co następuje: 
»Wybranie 48,000 żołnierzy, którzy przez los wyznaczeni na Rzym iść 


* 
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mieli, nie dało się uskatecznić. W Neapolu widział się rząd zniewolonym 
do zawieszenia owego losowania; w prowincyi Avelino A szczególniej w Valle 
Claudióe potłuczono urny i protestacyą uroczystą zaniesiono. W Salern 
i Kalabryi do scen podobnych przyszło, - Wojska musiano wysłać dla przy- 
wrócenia spokojności. Zażądał rząd: dostawy końi i mułów, lecz i z tćm 
wezwaniem nie poszło lepićj, nawet włosa jednego nie dano. Finanse nę- 
dznie stoją, podatku nikt nie płaci, a przemycanie opierają ludzie tacy, któ- 
rzy się mają za ludzi uczciwych i dobrych obywateli. Na całćj ulicy To- 
ledo nie znajdziesz ani jednego, któryby tytuń palił, a to jedynie z tego 
powodu, aby przeciw rządowi protestować. Co to za różnica pomiędzy 
Neapolem a Palermo! W Neapolu nie palą tytuniu, aby rządowi podatków 
nie płacić; w Palermo zaś rząd potrzebuje pieniędzy i w jednym dniu ze- 
zwalają obywatele na milion talarów. Ministerstwo symptomatami lemi 
przestraszone zrobilo izbie niektóre przedstawienia, których ta jednakże 
w interessię narodowości włoskićj przyjąć nie myśli, nie mogąc obietnicom 
rządu wcale zaufać. | | | 

Dzienniki austryackie wiele już pisały o nowym sposobie puszczania 
bomb do miasta, za pomocą balonu, który ma być zastósowanym teraz przy 
zdobywania Wenecyi. Próby podobno się udały, skutek pomyślny zawisł 
jednakże zupełnie od kierunku wiatru. Teraz zaś donoszą z Mantuy, że 
tam pracują obecnie nad zbudowaniem mostów pływających, które dla ła= 
twiejszego na wozach przeprowadzenia dają się rozbierać i znowu składać. 
Na tych pływaczach, które oprócz tego tak mają być urządzone, iż na nich 
będzie można działa umieścić i pa wszystkie strony kierować, chcą zbliżyć 
się pod Wenecyą. Gazzetta di Ferrara opowiada w sprawozdaniu 
swojem z Mantui, że przyborami takowemi trzy wozy już naładowano 
i wysłano do Padwy. Lecz dziennik ten wcale nie uważa, iż materyału 
podobnego na trzech wozach bardzo mała stosunkowo ilość da się pomie- 
ścić, — Dalej mówi, że na poparcie przedsiewzięcia tego, nawet z Medy- 
ólanu 9000 wojska do Wenecyi wyprawiono. 


FPZEWIEZZY YTY PORE ZART ZZOT RDZA Z ZE ZWĘDER, 


Rewolucyoniści i dążenia wsteczne. 
| przez 


Edmunda Chojeckiego. 


__ Po takjem przejściu, którer tłumaczy niejako swój skok z Francyi do 
Polski, skreśla pokrótce dzieje ostatnićj od czasu powstania r. 1834. — Od 
tój chwili dzieje Polski były: mie dziejami, ale raczćj patologią, — Trzech 
wrogów, tem czujniejszych, ile obawiających się powtórzenia roku 34, 
śledziło i karało srogo każde najsłabsze odetchnienie nieszczęśliwćj Polski. 
Systemy ucisku różne były pod każdym z trzech ciemięzców , Moskal tyra- 
nizował brutalnie, przemocą, knutem, Austryak, piegodziwością praw i biu- 
rokracyi, Prusak niemczył. — Przeciw takiemu uciskowi obudziła się natu- 
raloie reakcya narodowa, popierana intelligencyą emigracyi, — Ztąd zro- 
dziła się myśl powstania i dwię do niego prowadzące drogi: pierwsza, przed 

owstaniem z bronią w ręku chciała odrodzenia się duchowego i podniesie- 
nia narodu, druga mnićj ostrożna a żywa, rozumiała przez spisek i czynne 
powstanie prędzćj dojść do niępodległości Polski, — Ostatnie, choć może 
moićj oględne, jak potrzeba wymagała; odpowiedziało więcćj, jak pierwe 
sze uczuciu i usposobieniu narodowemu. — Tak powitała myśl ruchu r. 46. 
Przechodząc jego dzieje, poświęca autor choć znaczny ustęp skreśleniu jego 
elementów jakie były w kaźdćj części Polski, biorącćj udział w ówczesnych 
"wypadkach. — Zaczyna od Poznańskiego. — Ta część Polski szczęśliwsza 
o tyle była od innych, iż mimo ciągle tłoczącego się Germanizmu najwcze- 
śniej ze wszystkich polskich, mogła pracować na polu literackićm, że jej 
wolno było głośno mówić o Polsce, o $wych nadziejach, Że gromadziła na- 
reszcie u siebie wszystko to, co się w innych prowincyach polskich ostać 
nie mogło, — Skreślając odcienia polityczno-religijne w Poznańskiem, mówi 
między ionemi: „Odcieni tu było bez liku, zacząwszy od tęsknćj i rzewnćj 
pobożności niewiast, aż do ciasnych silą na twarz wtłaczanych larw jezu- 
iekich. Ostatnie zwłaszcza stronnietwo wy wołane patarczy wemi falami roz- 
kładającego się racyonalizmu, który młodzież krajowa chciwie chlonęla 
w Berlinie, wojowniczo rozwinęło chorągiew propagandy, pragnąc ubez- 
władnić zawady Seylli postawieniem obok Charybdy. — Stronnictwo to, 


OBWIESZCZENIE (0 pyć dnia 22. Czerwca 1849. r przed 


z początku stojące w Wiel. Księstwie na szczycie objawów narodo wości, 


zwolna i ciężko mnożyło swoje szeregi, wszelako. nie upadło, owszem 


„w ostatnich nawet latach zadrgało konwulsyjnie pośród młodzieży polskićj : 


w Berlinie, wkrótce atoli musiało ustąpić miejsca nowćj barwie, daleko 
zywotniejszćj, czynniejszćj i siejącćj po kraju jaskrawsze iskry. spółczucia. ' 


Na czele nowych tych zapaśników stał pamiętny na wieki w sercu ludu po- 


znańskiego lekarz, it. de — Załować należy, iż autor, dający nam całym 
swym utworem jak najlepsze wyobrażenie o swych przymiotach tak autos, 
jak Polaka, tutaj dał się uwieść pozorom i wieściom, których plonność ua 
bliższćóm rozważeniem natychmiast by się była wykryła, a które tem gor- 
sze, ile rzucają niesłusznie kamień na ziomków, pełniących sumiennie i su- 
rowo swe obowiązki względem ojczyzny tak, jak je pojmują. Pytamy, 
czy ta młodzież spotwarzana nie pospieszyla w potrzebie krajowi temu, do- 
kąd ją obowiązek wołal, czy uchyliła się kiedykolwiek przed trudem jakim, 

skoro go w imię ojczyzny podjąć było trzeba, czy wystąpiła kiedy (jak ta 
autor zdaj: się rozumieć) przeciw działaniu Marcinkowskiego lub kogo in= 
nego dla Polski pracującego? Nie wiemy. — Długa filippika autora maleje 


| 
| 


do czczego frazesu. — Od Polaka dzisiajszego czasu wymagamy pracy i po- | 


święcenia dla Polski; skoro tego sumiennie i wedle sił dopełnił, staje czy- 
stym w obliczu ziomków. Czy zaś wolno i należy na wzór inkwizycji 


stanowić się badaczami, stróżami i prześladowcami przekonań 1 sumienia, 


na to niechaj każdy sam sobie odpowie. 


Działanie Marcinkowskiego, zwracanie na podniesienie narodowej inte- | 


ligencyi w Poznańskićm, dążące na wolnćj choć prawnćj drodze do wy. 
tkniętego celn, nieodpowiedziało życzeniom i usposobieniu gorącćj młodzie- 
ży, i z nićj to wyszedł ruch 1846. roku. — W Galicyi choć bogatsze, a/e 
daleko surowsze niż w Poznańskićm i nie uprawne spotykał ruch elementa. 
Po zagranicznych miastach wychowana i zmaterializowana inagnaterya, po- 


czciwa i patryotyczna, ale ciemna szlachta niższa, i lud nareszcie, gnębio- 
ny przez rząd a zaniedbany przez pana — taki był skład ludności galicy j- 


skiej, — W jednóm Krakowie, owćm starćm gniaździe polskićm, owćj mi- 
nie minionćj przeszłości przechowaly się najczyścićj pierwiastki narodowe. 
Na takich elementach stanął ruch roku 4846. Choć miał pewne szanse po- 

wodzenia, jakie w ogóle każdy ruch w imię niepodległości ojczyzny pod- 
jęty w Polsce mieć może, chorował jednakże na wadę wspólną wszystkim 
spiskom (jak mówi Chojecki). to jest że był spiskiem. — Zostawione tylko 
samym sobie, a vie oparte va okolicznościach sprzyjajacych, muszą się spl- 


ski rozchwiać na niczóm. - Konspiracye nieużyteczne, skoro nie występują ( 
jako materyały palne gotowego już rucho, wywołać go, góy NN". 
jest w ich mocy. — Tak też stało się r. 1846.; prócz nieumiejętności mó” " 


szych konspiratorów w zachowaniu - tajemnicy. Łudzepia wzajemne o li- 


cznych zastępach , które na pierwsze zawołanie jakby z ziemi wyrosną, do: 
konały reszty. W Poznańskićm zapelniły się więzienia różnemi ofiarami, 
w Krakowie i Galicyi przygotowanego powstania nie podobno było wstrzy- 
mać. Aż nazbyt znane koleje tych wydarzeń. Strach wypędził Aust cya- 
ków ze stolicy Jagiellonów, i dał czas rządowi rewolucyjnemu przypomaieć 
Polsce i zagranicy, że ojczyzna jeszcze żyje; w Galicyi pod bratniemi D Oa- 
mi skonało powstanie, w królestwie kongressowem prócz trzech szubienice, 
ujrzeliśmy długi szereg ofiar idących w kajdanach zaludniać kopalnie i pu- 
szcze Sybiru, Taki koniec wziął ruch 18416. roku; znane jego następs£ wa. 
Process berlinski r. 1847, nieodpowiadający świetnym oczekiwaniom Eue 
ropy, prześladowania austryackie i męczeństwo Wiśniowskiego i jego to» 
warzysza zgon, podobnież w dziele Chojeckiego miejsce dla siebie zńalazły. 

Na tóm kończy autor pierwszą część dzieła, w którćj pokrótce kilko- 
nastoletnie dzieje Europy, a mianowicie Francyi i Polski przed rewolucyą 
24. Lutego, śkreślił. — W następnćj części znów rzecz od Francyi zaczyna. 
Ustęp ten znanym nam już pięknym i jędrnym językiem oddany, ini Wax 
Źniejszy od innych, iż z jak największą dokładnością dzieje nowćj rewolu- 
cyi francuskićj od Lutego do Czerwca określa, a dalej że wychodzi a pod 
pióra naocznego świadka przyglądającego się pilnie i rozmyślnie wypadkom 
we Francyi. Mimo to zrzeka się autor na samym wstępie pretensyi histoe 
ryka, nazywając szkicem raczćj niż dziejami tę część dziela swego. 
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taxy, mogącćj być przejrzanej wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkami w Registralurze, ma 


gdy nieistnie, nie | 


nionym ze strony rządu przy wyznaczeniu i wykonaniu wyborów w W. 


Księstwie.  lle nan władomo ma ona się znajdować w ręku wszystkich * 


wyborców ; jeśliby którego z nich nie doszła, rudzilibyśmy, aby ją odpisał 
i podpisem opatrzoną oddał deputowanemu swojemu.  Protestacya w tych 
sławach ułożona: Niżćj podpisani elehtorowie protestują uroczyście prze- 
ciwko wszelkim nadużyciom, tak ogólnym, jak szczególnym , których się 
władze niemieckie względem ludności polskićj dopuściły, aby wypadek wy: 
borów w W. K. Poznańskióm zwiehnąć, i prawa narodowćj raprezentacyi 
Polakom ukrócić. A mianowicie oświadczają, iż wzięcie tak zwaoćj linii 
demarkacyjaćj za podstawę do rozdziału okręgów wyborczych, jest bezpraż 
wiew. niczem usprawiedliwić się nie dającćm, i w dziejach adninasteacyj- 
pych bezprzykładnem. Jakoż, pomijając wzgląd na sainą istotę linii dee 
mackącyjaćj, która gdyby przyjść miała do skutku, bylaby zgwalceniem 
praw cywilnych, politycznych i narodowych, Polakom traktątami zacęczo- 
nych, a przez samo zgromadzenie narodowe pańżktwa pruskiego, po dwat 
kroć, uchwałami z daia 23. i 26, Października r. z. przyzaanych i potwier» 
dzonych, — i pozostawiając ten wzgląd na prawo polityczne i prawa waro- 


trax - 


cyjey oświadczamy, iż niesłychaną jest rzeczą, aby władze rządowe hozwe- 
liły, sobie, opierać się na jakiemś Ustapowieniń jeszcze wcale nieistniejącćm, 
Jecz dopiero zapaść mającem, i odwoływać się do uchwaly nie -po+ 
twierdzonćj jeszcze nawet przez te władze, które sobie wyłączną kompeten- 
cyą w tćj sprawie przypisują, słowem. do rzeczy Żadnego prawnego uzasa- 
dnienia nieposiadającćj; a to jedynie w celu sąmowolnego i sztucznego prze- 
prowadzenia wyborów w myśl uieprzyjąznego. Polakom stronnictwa, 
A grzecież tak się stało. Na wniosek tego stronnictwa, i. na. koczyść obcój, 
w nąder oczywistćj mniejszości znajdującćj się narodowości, król. mini- 
sterstwo stanu, nie. wahało się nakazać regencyom W. Ks. Poznańskiego, 
gby odrzuciwszy już poczynione rozgraniczanią okręgów wyborszych, tak 


jak je regulamin wyborczy przepisywał, nowe natomiast. przedsięwzięły! 
rozgraniczenia wedle linii demarkacyjnej, o której nawet kieruuku do owćj 


chwili władze samę mie wiedziały. Przez takie rozgraniczenię, jedenaście 
powiatów rozerwąno, a oprócz tego kilka z tych powiatów w brew $. 24, 
regulaminu wyborczegą wyraźnie rozćwiertowano, a ludność polską tak 
z niemiecką skombinowano, aby pierwszą gdzie tylko było można w mujej, 
szości się znalazła. Gdziekolwiek zaś taki pożądany dal się urzędzić sto- 
sunek, tam właśnie po 4i po 5 deputowanych razem wybierać naka- 


zaoo. Takie postępowanie. wszelkim prawom i tradycyom adwioisipacyj- 


nym przeciwne oddajemy pod sąd opinii publiczaćj, a co do skutków pra- 
wnych odwolujemy się do bezstronqego sądu przyszłego sejmu berlińskiego, 
polecając naszym deputowanym, dalsze rozwinięcie i objaśnienie tych okoli- 
czności, jako też wszelkich pojedyńczych i miejscowych nadużyć, | 

AW końcu oświadcżamy, iż pómimo tego wszystkiego, przystę- 
pujemy do wyborów, a to, aby dowieść światu, iż Żadne fortele ani nad- 
użycia nie potrafią has nigdy odwieść od legalnego używania z naszćj strony 
tych swobód konstytacyjnych, do których tak długo wzdyshaliśmy, — które 
nasz naród przez'tylowiekową praktykę mia) sposobność poznać i pokochać, 
— a które teraz nieprzyjazna biurokracya kosztem odstąpienia od narodo- 
wości naszćj opłacać nam każe, Z tegó więc powodu, żastrzegając sobie 
wyraźnie pfawo nasze do innych sprawiedliwszych wyborów 4 do reprezen- 
tacyl prawdziwie nafodowćj, a pozostawiając posłom naszyin 'stósowne 
w 'tćj myśli poczynić ktoki i wnioski, oświadczamy : iż choćby się udało 
zabiegór obcćj biurokracy zredukować nas do jednego tylko posła; to 
jeszeżebyśmy za obowiążek narodowy uważali, w niczem nie ustępując 
z praw naszych, przystąpić do jego wyboru, aby tenże, choć z obcćj nam 
mównicy, świadczył 0 prawdzie ź odkrywał obłudę „ l aby odwoływał się 


a 
t 


dnia 9. 


ECO OSIE MIENNE 


Lutego. 1849, 


Opatrzności. | 

Mamy nadzieję, iż przyszły sejm berliński, wszedłszy równie jaksprze” 
szły, w rozpoznanie naszych stosunków, sprawiedliwość nam wymierzy, 
i nie dopuści, aby zabiegi i nadużycia administracyjne sankcyą reprezentan- 
tów ludu pokryte być miały. (podpisy) a; 
©  Berlih, dn. 7. Lutego. — Wyborców berlińskich jest w ogóle 1289, 
z tych 878 należy do stronnietwa demokratycznego, 394 do konserwa- 
tywuego a 20 do żadnego stronnictwa policzonymi być niemogą. Podwój- 
nie zosteli wybrani na deputowanych Waldek, Jacoby i Rodbertus, 

Mówią, że wkrótce zniesionym zostanie stan oblężenia w Berlinie i dla 
tego upomniono konstablerów, aby tem czujnićj dopęłniali swoich obowiąz- 
ków, bo im stan oblężenia nie będzie dopomagał w służbie, — W  przeszłćj 
nocy zapadł się główny mur w gmachu wystawionym dla pierwszej izby, 
przy czóm 2 robotników utraciło życie a 4 odniesiono ciężko rannych. — - 
I drugi gmach dla drugićj izby zagraża zawaleniem się. 

Dysseldorf, dn. 2. Lutego. — Wczoraj więczorem przybył tutaj 


kolońsko mindeńskim pociągiem kolejowym Temme, jadąc na zgromadzenie 


narodowe do Frankfurtu. Przy dworcu zgromadziła się znaczna liczba oby- 
wateli, i gdy się pociąg zatrzymał, dla uczczenia tak zacnego męża, Wwy- 
krzyknęli pó trzykroć grzmiące: niech Żyje! Femme cieszył się serdecznie 
z sympatyi okazanćj, dziękując publiczności, iż tak wysoko ceni zasłogi 
jego okolo dobra powszechnego położone, i oznajmił zarazem, Że uwdlnie- 
nie swoje z więzienia niezasłużonego zawdzięcza jedynie przyczynieniu się 
Camphausena. Mówią, że Camphausen miał podobno oświadczyć, że służbę 
swoją w państwie pruskiem natychmiast opuści, jeżeli Temme nie zostania 
na wolność wypuszczonym (?). Wrzed odjazdem uwito na prędce wieniec 
bluszczowy, i włożono deputowanemu temu na skronie, który on z wdzię- 
cznością przyjąwszy, ze sobą zabrał, a, | 
Meklenburg. — Hoffmann Fallersleben poleca się do wyboru na de-_ 

putowanego Iruss wschodnich oświadczeniem następującem: | 
, »Dopiero d, 20. Października zaledwo rehabilitowany, zostałem d. 141. 
Grodnia już anowu wydalony. — To są moje nabytki. Berlin jednakże 
jest teraz jak i dawnićj moją siedzibą, i lubo mi przez wydalenie moje prawo 
wyborcy pierwotnejo odjęto, to wcale jednak nie zrzekam się sluzących 
mi praw politycznych. Jeżeliby zatóm wybór do drugićj izby na mnie 
miał wypaść, przyjmę go i starać, się będę, abym zupełnie według zasad 
»programu gazęty narodowćj z d. 28. Stycznia: dzialał, jakoteż z przyja- 
ciolni mojemi wszelkiego starania dolożę, aby stany oblężenia w czasach 
pokoju udaremnić i aby stojące wojsko niepochiłaniało jednę trzecią całych 
dochodów państwa. — Hoffmann Fallerśleben. Holdorf w Księśtwie 
Meklenburgsko Szweryńskićm dnia 34. Stycznia 1849. 
1. £ Francya 

| Paryż, d. 3. Lutego, — Wielkie wrazenie uczyniła w świecie urzę- 
dowym dzisiajsza deklaracya stronnictwa góry, którą tu zamieszczamy :' Re- 
prezentanci góry postanowili w zaufaniu do ogóloego głosowania wytrwać 
w walce przeciw reakcyi na drodze prawnćj; mając to nięzłómne przekona- 
nie, że narady i publiczne pouczania w ;kwestyach politycznych i socyal- 
nych najpewoićj przykładają się do powodzenia demokracyi, postanowili 
założyć klub, który miał odbyć pierwsze posiedzenia, d. 22. Stycznia w sali 
braterstwa na ulicy Martel, Tymczasem zapieczętowano drzwi owej sali — 
powiadziano nam, Że to jest wypadkiem rozporządzenia , które wkrótce 
zniesionem zostanie. Zawiedzeni w oczekiwaniu, postanowiliśmy otworzyć 
klnb w: sobotę dn. 3. Lutego w sali zjednoczonych kucharzy przy barierze 
du Maine. Wczora wieczorem odłożyliśmy ten termin „i niniejszćm przyta- 
czamy publicznie nasze powody, dla czego to uczyniliśmy. | 

-' Ktokolwiek chce oczy otworzyć i nie jest uwikłany w zabiegi rojalisto- 
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skie, widzi jasno, że mioisterstwo tak dalece upadło w poważaniu u kraju 
1 zgromadzenia narodowego, że stara śię przez różne prowokacie wywołać 
nieprzyjacielskie wystąpienie, którego stłumienie dopomogłoby mu w oczach 
strwożonych mieszkańców do ustalenia swćj władzy. Nieudały się atoli 
owe prowokacie i usiłowania dó odegrania tragicznćj komedyi, mimo wsze|- 


kich oszczerstw .i kłamstw rozsiewanych przez dzienniki legitymistyczne 


i chwycenia się różnych środków przemocy. Ministerstwo to, którega nie 
dołęztwo i złośliwość przeciw formie repnblikańskićj znaną jest powszechnie, 
wkrótce runać musi pod brzemieniem ogólnćj wzgardy i śmieszności. Nie 
tajną jest nawet samym członkom tego ministerstwa słabość własna, dla lego 
chwytają się wszelkich środków do utrzymania się przy sterze rządu. Osta- 
tnie jego usiłowanie okazuje światu, do jakich nędznych, pogardy godnych 
i brzydkich środków ośmielili się uciec ci ludzie, dla zaspokojenia włosnćj 
milości i interessów (rakcyi monarchicznćj, którym nastręczają sposobność 
do zaspokojenia ich ambicyi. | 


Nie chcąc w tóm położeniu rzeczy nastręczyć sposobności agentom ta- 


kiego rządu, do wywołania starcia się przy otworzeniu klubu, z któregoby 
nieomieszkali korzystać przy rozpoczęciu rozpraw w zgromadzeniu narodo- 
-wćm nad zniesieniem prawa assocyacyi i stowarzyszeń, nie chcąc dalćj po- 


zostawić podobieństwa ministerstwu w obec stanu kupieckiego do uniewin-. ż 


niania się zwyczajnego, że tylko kluby wstrzymują interessa handlowe, 


wymówki, za którą się własna słabość i niędolęztwo ukrywa, postanowili 


reprezentanci góry tymczasem zastrzedz nieograniczone w ykony wanie prawa 
assocyacyi i stowarzyszeń zągwarąntowanego przez konstytucyą i odlożyć 
otwarcie przez nich założonego klubu ludu do czasu, który będzie później 
WYZNACZONYM 

Rozdano pomiędzy członków zgromadzenia narodowego (szy i 3ci tom 
budżetu. Pierwszy tom obejmuje tabelle dotyczące dochodów i wydatków 
i budzet mipistra skarbu. Trzeci tom, zaś budżet wojny 1 marynarki, Drugi 
tom obejmujący budżet innych ministrów ,, zostanie rozdanym dopiero na 
początku lutego. Porównanie budzetu 1848. r. z budżetem 1849. r. daje 
następny, wypadek : dochody z 1849. porównane z dochodami z 1848. po> 
kazują deficyt 437,318,732 (r.; deficytu tego powodem jest ubytek do- 
datkowych,45 centimów, sum z pożyczki z 24. Lipca, oraz innych oko- 
licznościowych dochodów. Z drugićj strony podatki powiększają się o 
243,716,502 fr., które spodziewają się uzyskać przez podatek dochodowy, 
opłatę dodatkową od spadków i legatów, podwyższenie dochodu i podatków 
niestałych, przybranie rezerwy funduszów umorzenia i wyplaty towarzy- 
stwa kolei żelaznej północnćj. Tak więc zmpiejszenie dochodów na r. 1840 
obliczono na 194,002,229 (r. Ża to wydatki w skutek reform i oszczę- 
dności w rozmaitych „gałęziach służby publicznćj a zwłaszcza w departamen- 
ah opat pabiczaj eh. wojoy i marynarki, zmniejszą się o 219,985,329 
wę: ida strony przez powiększenie długu publicznego , 1 w skutek 3 
milionów wydatków „więcćj na ministeriam „wychowania publicznego, wy- 
datki powiększają się o 41,493,952 fr. Całe więc zmniejszenie wydatków 
wynosić będzie tylko 4178,491,377 fr. Jezeli więc to zmnieszenie wydat- 
ków odciągniemy od zmniejszenia dochodów powyższego, pozostanie jeszcze. 


deficyt 45,510,852 fr. na r. 1849. Co do budżetu dla wydziału wojny, 


+. 


to zmniejszenie obliczono na 76,11 1.450 fr. Stan czynny armii, która w dn. 
4. Grudnia 1848 r. składała się z 502,196 ludzi i 100,432 koni, w końcu 
4849, jeżeli pokój trw ać będzie, ma być zmniejszonym do 380,824 ludzi 
i; 92,410 koni, z których 78,000 ludzi i 15,490 koni na Algierję przy» 
pada. Budżet marynarki zmniejszono o 22,073,029 fr. Flota w czynnej 
służbie ma się składać z 10 okrętów liniowych, 8 (regat i 88 mniejszych 
okrętów 120,000 marynarzy ; oprócz tego 10 okrętów i 15 fregat mą być 
gotowych w portach do rychłego wypłynięcia na morze. Flota parostatków 
składać się ma z 10. (regat, 12 korwet i 21 okrętów aviso; oprócz tego 
91 parostatków ma stać w portach do wypłynięcia. 
00 Ang la a. | 5 

/_ Kompania wschodnioindyjska zażądała od rządu nowych posiłków woj- 
skowych trzech pułków piechoty. Jeżeli żądanie to zostanie uwzględnio- 
nem, wtedy budżet wojny oprócz zaprojektowanćj już redukcyi 10,000 
ludzi może jeszcze być zniżonym. e KA 4 

W [rlandyi agitacya przeciw prawu ubogich wcale nie ustaje. W końcu 
zeszłego miesiąca odbyło się zgromadzenie w Kilmainhąm. pod przewodnie 
twem lorda Barbuzona, w którćm 40 sędziów pokoju hrabstwa dublińskiego 
udział miało, Wsżysty obecni, z wyjątkiem głosu jednego mówili przeciw 
prawu ubogich. Revue des deux Mondes zamieścił artykuł jeden wy- 
jaśniający dość obszernie i szczegółowó, jak Metternich z Brighton cesar- 
stwem austryackiem zarządza. . Lecz nie było to juz dawniej tajemnicą, 
W Anglii zwróciło na przedmiot ten żądanie jego podane do jeneralnego 
urzędu pocztowego w Londynie, aby ma. listy, przychodzące w sobotę jęsz 
cze tego samego dnia przesyłano, gdyż w Anglii, jak wiadomo. w nożyce 
listów żadnych nie wydają." Nie uszło więc teraz baczności Anglików, że 
pomiędzy Ołomuńcem a Brightonem regularnie nawzajem depesze przesy+ 
łają. | 


Londyń, dn. 4. Lutego. — Królowa zagaiła dzisiaj tegorczne posie- 
dzenie parlamentu osobiście wędług zwyczaju i fon średniowiecznych, na- 


tepującą mową od tronu: 
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»Moi lordowie i panowie! Ponieważ nadszedł czas, . gdzie zwyczajne 


, prace parlamentu znów się rozpoczynają, zwołałam was, abyście się z obo- 


ai erą py Sat py yar c 
RE A j jak i południowej Europie strony woe 
jujące zezwoliły na zawieszenie kroków nieprzyjacielskich w zamiarze ukła- 
dów o warunki Pokoju. Na wyspie Sycylii do kroków nieprzyjacielskich 
łączyły się okoliczności tak oburzające, iz admirałowie Anglii i Francyi 
powodowani ludzkością w dali się w te rzeczy i dalszemu 4rwi SĘ PANIE: 
tamę położyli. | Przewłoki tym sposobem pozyskanćj żyłam pospołem 
z Francyą dla przedstawienia królowi neapolitańskiema układu ,- zmierzają- 
cego do zalatwienia trwałego spraw Sycyiii. Układy w tym przedmiocie 
jeszcze się toczą. Przedstawiając mocarstwom rozmaitym. pośrędańctwo 
moje, najusilniejszćm staraniem mojćm było, zapobiedz powiększeniu się 
klęsk wojny i położyć kamień węgielny do trwałego i honorowego pokoją. 
„Stałem życzeniem mojem jest, z wszystkiemi mocarstwami stosunki przyja- 
zne utrzymać, Skoro tylko interessa służby stanu pozwolą, nakażę, aby 
wam papiery tyczące się tych wypadków przedłożono, Powstanie okropne 
w Pendzabie wybuchło i jenerał gubernator Indyi zmuszony był, dla utrzy- . 
mania pokoju w owym kraju, ściągnąć znaczne sily wojskowe, które obe- 
cnie działają przeciw powstańcom. [lecz spokajności lndyi. angielskich za-. 
mieszania te nieupowodowane nie zakłóciły. „Powtórnie polecąm uwadze 
waszej ograniczenia na handel narzucone przez prawa żeglugi. Jeżeli yuwa- 
Żać będziecie, że prawa te w całości lub w części dla utrzymania potęgi.na- 
szój na morzu mnićj są użyteczne, a handel i przemysł tamują, wiedy bez 
wątpienia za dobre uznacie, znieść postanowienia praw owych lub przy- 
najmnićj złagodzić, | | PROINRCE WP = 

„ pPanowie maj z izby gmia:  Rozkazałam wam przedłożyć budzet tego- 
roczny dla służby rządowćj; „będzie on ulożowy 2 bacznością troskliwą 
na oszczędność roztropną. Obecny stan rzeczy dozwolił mi poczynić zba- 
cząe zniżenia w porównaniu z budżetem zeszłoroczny m,« ŚCIE 

, »Lordowie moi panowie! Z zadowoleniem oświadczam , iż część ta 
królestwa połączonego spokojną pozostała pośród drgań kurczowych, jakie 
w wielu częściach Kuropy pokój zakłóciły. Powstanie w Irlaadyi nie po- 
nowiło się, lecz duch nieukontentowania jeszcze panuje, i z żalem wielkim 
szmusżoną jestem, wnieść na czas ograniczony o pełnomocnictwo istnące,« 
jakieście na posiedzeniu ostatnićm dla strzeżenia spokojności publicznćj za 
potrzebne uznali. ' Z radością wielką oznajmiam wam, iż handel po ciosach, 
nad'jakiemi przy zagajeniu posiedzeń ostatnich ubelewałam, zaczyna się 
zaowu ożywiać, Położenie obwodów fabrycznych również pomyślniejszćm 
jest, niż przez długi czas było, Miło mi jest także, iż mogę wam oznaj- 
mić, że dochody państwa co dzień się powiększają. ' Przeciwnie zaś ubo- 
lewać muszę, iż w piektórych okolicach Irlandyi niepomyślne znowu żniwo 
kartofli biedę ciężką wywolało. Skuteczność praw tyczących stę wsparcia 
ubogich w Ielandyi będzie przedmiotem roztrząsań waszych i jakibądź śro- 
dek zmieniający prawa te w sposób przynoszący pomyślność i dążący do 
polepszenia losu ludu mojega, pozyska serdeczne przyzwolenie moje, Z dumą 
i wdzięcznością zwracam uwagę na prawe usposobienie umysłu ludu mojego, 
przywiązania do.instytucyi naszych, jakie w czasie niepomyślności handloa 
wych, niedostatku. żywności i rewolucyi politycznych go ożywiały. Ufam 
opiece Boga najwyższego, iż w ciągłych postępach naszych wspierać mas 
będzie, i mam nadzieję, że dopomagać mi będzie w utrzymaniu gmachu , 
konstytucyi nąszój opartego ma.zasadach wolności i sprawiedliwości.« 5 

+"' Hiszpania. : > 

' Madryt; dn. 26. Stycznia. — Karliści wpadłszy do Nawarry usadoe 
wiłi się w miejscu niedostępnem na górach skalistych pod Larrun, na które 
tylko od granicy francuskićj wniść można. Podprefekci z Bajonny i Mau- 
lddn poilobno na wniosek rządu tutajszego zostali odwołani. Do prowin= 
cyi Zamora także wpadł karlistów oddział w 50 koni, a w Estremadurze 
utworzył się korpus partyzańeki. 2 ANKANEA | 

'' Hrabia Grzegorz Fstarhazy, poseł atstryacki oddał wczoraj na poslu- 
chaniui tajemnem swoje pismo zawierzytelniające, i razem doniósł o wstą- 
pieniu na tron cesarza Franciszka Józefa. | 8 


Austrya. . = i 

Wiedeń, 34. Stycznia. — Wczoraj ogłoszona tu 49. buletyn armii. 
Podajemy główną treść z niego: Jeuerał Nugent przeniósł główną swoją 
kwaterę do Fiinfkirchen, które to miasto powstańcy opuścili i w 4000 lu- 
dzi, z 10 działami zapewne ku Ksseg się colnęli. W komitatąch baranskim 
i folnajskiim powstanie całkiem uŚmierzone. Powstańcy mieli zamiar ude- 
rzyć na brygadę jazdy jenerała Ottinger pod Szeglid stojącą; ale ga gbliże- 
niem się posiłków przez księcia Wiudisehgritza w to miejsce posłanych, c0- 
fnęli się bez bitwy za Cissę, Feldmarszałek Schlick oczyściwszy kowitat 
zempliński posunął się ku Tokajowi, gdzie stronnicy Koszuta licznie. zbierać 
się zaczęli byli. Dnia 24. Stycznia okazalo się z przedsięwziętego rekepe- 
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sansu, że nieprzyjaciel korzystne zajął stanowisko koło Tokaju, Tarczal i 


Keresztur. Dnia 22. rozpoczął feldmarazelek Schlick ogólny atak na tę 
pozycyą. — Major Herczmanowski postępował na czele. batalionu Stefana, 
szwadronu szwoleżerów i 4 cział ku Keresztur, gdy tymczasem feldmarszał. 


Schlick z główną kolumną szedł na Fallya i Mad ku Tarczal, Pierwszy szyk 
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bojowy składał się z.brygady Fiedler, drugi szyk z brygady Pargen. Gęsta 
rogła pokrywała okolicę. Nieprzyjaciel silny atrzymy wał ogień. Feldmarsz, 
Schlich polecił trzeciemit batalionowi arcyksięcia Wilhelma szturmem zdo - 
być wzgórze około' drogi położone , gdy tymczasem szwoleżery ścigały co- 
fającą się na płaszczyznie nieprzyjacielską piechotę. Rakiety nasze najlep- 
szy sprawiały skutek. Przy drugim szturmie zdobył batalion wzgórze, ale 
nieprzyjacieł używszy haniebnego podstępu, (bo obiecał złożenie broni, a 
potem, otrzymawszy posiłki, znowu bój rozpoczął) potrafił to wzgórze 
odebrać. Trzeci raz trzeba bylo tę pozycyą zdobywać: Tą razą przez kira- 
syerów snajori Gorszutii, którzy rozbili dwie massy nieprzy jaciclskićj pie- 
choty; atk tak szczęśliwy rozlrzygnął bitwę. | Major Herczmanowski zdo- 
był tymczasem wieś Keresztur i potrafił się tam utrzymać naprzeciw sześć 
razy liczniejszemu nieprzyjacielowi. Putaj wydarto wiarołomnemu bata- 
lionowi księcia pruskiego, który walczył obok legii polskićj i oddziałów 
Don Mingneki, chorągiew bataliónową. - Nieprzyjaciel zajął stanowisko pod 
Tok ajem i Keresziur: © Strata nieprzyjaciela bardzo znaczńa, mianowicie 
legia polska dużo w zabitych utraciła, bo wojsko nasze wiarołomstwem 
rozggniewane, pardonu nie dawało. Z naszej strony zginął rotmistrz szwo- 
leżerów Bóbm. SĘ a 1 : 
„Gazeta wiedeńska zamieściła doniesienie o wyrokach sądu wojen- 
nego zapadłych przeciw jedenastu grenadierom batalionu Richtera, za udział 


w powstaniu październikówem. W'szyścy wskazani byli na szubienicę, gu-- 


bernator cywilny i wojskowy złagodził jednakze tę karę na następujące: 
dwóch na 10 lat, czterech: na 8 lat do taczek w ciężkich okowach; dwóch 
na 3, jednego na 2 lata do taczek w lekkich kajdańach; jednego na dzie- 
sięćkrotńe, jednego na czterokrotne, dwóch na siedmiokrotne 
przejście przejście przez rózgi, tam'i' napówrót przez szereg 300 ludzi. — 
Z cywilnych osądzono: dwóch na trzy lata do taczek w lekkich okowach, 
jednego na dziesięć miesięcy więzienia w domu poprawy, dwóch na jeden 
rok, jednego na 3 lata, a. dwóch na b miesięcy do cięzkiego więzienia. = 
Widzimy zatem, że w wojsku austryackiein co do surowości kar, ubiegają 
się o pierwszeństwo z Moskalami, i to gubernator Welden nazywa okaza- 
niem łaski i złagodzeuiem kary, kiedy człowieka skazać może na wytrzyma- 
nie 6000 kijów. : ne sa 
||| Węgry. | 
Preszburg 3. Lutego. — (Z korrespondencyi Węgra.)  Austryacka 
kancelarya wojenna w tych dniach przeniosła się z Budzynia do Preszburga. 
Stało się to w skutek przestrachu, jaki napędziła Anstryakom armia wę- 
gierska postępująca od Cissy ku Budzyniowi. Z tego powodu pospieszył 
korpus jenerała Esorich, który działał przetiw miastom w górach położo- 
pym , na pomoc armii austryackićj w Peszcie będącej. W potrzebie szem- 
niekićj cesatscy bardzo ucierpieli. Ze Szemnie kazał Górgej wywieść wszy- 
stkie przedmioty wartość mające, a po odparciu w pierwszym dniu napaści 
cesarskich żołnierzy, obsadził nazajutrz góry chłopakami; któryar oddał 
dwie armatki i przydał kilku żołnierzy. Cesarscy rozumieli że mają jeszcze 
przed sobą armią węgierską, przypuścili atak z całą ostrożnością i dopiero 
po upływie dwóch dni przekonali się, że ich chłopcy z armatkami bronili. 
Tymczssem armia węgierska zyskała na czasie i odcięla odwrot 6000 kor- 
pusowi austryackiemu, który wysłał Windischgritz na pómoe Schliekowi. 
— Najwyższy sąd węgierski, tabuła septemwiralna, evergicznie wystąpił 
przeciw uroszczeniom Kroatów, aby akt processów toczących się w beszcie 
do Zagrzebia odesłane zostały, poniewiż Kroacya jest niepodległą. Żądanie 
to poparł Windiśchgriitz, ale sąd je odrzucił i zaprotestował przeciw wszel- 
kiemu zamachowi na całość korony węgierskićj. — Załoęg Pesztu teraz po- 
większono, prawo doraźne spełniono na dwóch osobach. — Poczta cesarska 
umknęła z Gyóngyds, co dowodzf, że generał Górgey: tam wszedł i że 
brygada pospieszająca na. pomoć Schlickowi odciętą została. Podróżni, 
którzy przybyli z Debreczyna powiadają, ze to właśnie sławny polski je- 
nerał Dembiński odoiósł świetne zwycięstwo pod Szolnokiem i Czegledem, 
za co go repreńzentanci ludu w Debreczynie powitali świetnie illumina- 
cyą i serenadq z pochodniami. Dembiński przy tćj sposobności 
oświadczył, że wkońcu Lutego ani jednego Austryaka nie 
będzie ha ziemi węgierskićj, a 15, Marca wejdzie do Wiednia 
po odniesionych zwycięstwach. Nie db opisania entuzyazin panuje 
w okolicach nad Cissą. — W komitacie Bisenburgskim pokazali się liczni 
guerylasy, którzy po kilka razy zadali klęskę jeneralowi Ruriczowi i zabrali 
mu kilka armat i amunicyą. Gdy gazety wiedeńskie upowszechniają wia- 
domości o ukończenin wojny węgierskićj, przyznają sami. oficerowie austry- 
accy, Że wojna dopi 


t 


narażona niebezpieczeństwo. 


Z had niższej Sawy, dn. 25. Stycznią. — Nad wieścią pociesza- 


jęcą o zajęciu W er$zecz i Weisskirchen zącjąga się czarną chmura niezgody, 
która w obwili Rie podwójnem nieszczęściem groai. . Stratiimirowicz 
z patriarchą tak dalece się poróżnili ,: iż ' ostatni tamtego aresztować kazał. 
Dalój mówią, że Stratemirowicz rozkazał Czaikistom schwytać i uwięzić 


Biga, który się obroną Serbobranu wsławij, a_który polecenie powyższe 


odebzał, : Niemożerńh wprawdzie ręczyć za, rzeczy wisinść pogłoski tćj, je- 
dnakże tz ażając na' źródło z jakiego pochodzi, . wiarę jćj dać należy. Wieść 
niesie, 26 Steatimirowicz pod czas pobytu patriarchy w Zagrzebiu i laspra- 
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. | «be '94 
„z wojny greckiej o wolność. 


iero na dobre. się rozpoczyna i Austrya na wielkie jest 


cku umiał sobie zjednać przychylność osobliwie Czaikistów ; 
na uwagę zasługuje, iż powróciwszy ż Kromieryża, p 
żółte w duchu austryatkim komitetu głównego potępiał. 

Zagrzeb. -— Lipa słowiańska pisze z Zagrzebia, Że wedlug listów ' 
prywatnych z banatu Stratymirowicz aresztowany i pod sąd wojenny 


co tym więcej 
ostępowanie czarno- 


_w Temeswarze stawiony został. | 


„Krojnstadt, dn. 18. Stycznia. — Nie dosyć, że Rossya znacze sily 
wojskowe nad granicą kraju naszego zgromadziła, ale i Turcy jeszcze ru- 
szają. W tych dniach posunęło się 8000 Róssyan z kilku działami aż pod 
wąwoz 'Torzburg, a teraz rozłożyły się 2 pułki Turków w pobliżu nas. 
Zaburzenie pomiędzy Szeklarami jeszcze się nieuspokoiło. Zamyślają na 
20.t. m. zwołać wielkie zgromadzenie ludu pod Kókós; jenerał Bem po- 
dobno także do tego wpływa. Z powodu tego feldmarszałek Gedson wy- 
jechał wczoraj dla przywrócenia spokojności i porządku w sąsiedniim Ilarom- 
szeku. — Romanowie sowicie odpłacają się okrucieństwem Madziarom. Pre- 
fekt romański Popowie wszedł dnia 5. t. m. z pospolitem ruszeniem swojem 
do Broos i zażądał od Madziarów, aby 30,000 złotych kontrybucyi wojen- 
nej złozyli. W Wielkim Enyed pospolite ruszenie romańskie dnia 9. t. m. 
prawie całą ludność płci męzkićj' wycięło, i miasto zapaliło. Z drugićj 
strony Madziary spalili Bórósmart i Foldvar, i Szeklery straszliwie dóka- 
zują w komitacie aramgosnejskim. | 

| Szwajcarya. 
| Zug, dn. 1. Lutego. — Teraz dopiero drukiem ogłoszono list posła 
austryackiego w Szwajcaryi, Kaisersfelda ż d. 16. Czerwca 1847. Tyczy 
się on podarowanych 3000 strzelb związkowi odrębnemu.  Zastanowiwszy 
się nad takiemi dowodami, łatwo teraz osądzić można, zkąd pochodzi owa 
przesadzona nentralność Szwajcaryi względem Radetzkiego, 

Z Bernu piszą, że tutajszy professor Gerber wynalazł machinę, która 
w składzie wszelkich machin hydraulicznych i parowych zupełną podobno 
zmianę wywoła, nie tylko z powodu pojedyńczości, ale dla tego, iż sto- 
sunkowo malo miejsca zajmuje, i mniejszego nakładu sił wymaga jak wszys- 
tkie dotąd znane do osiągnięcia tegoż samego celu. 

E gi p t 
,. Aleksandrya, dn. 8. Stycznia. — Abbas basza wydał przed swym 
odjazdem do Konstantynopola rozkaz, aby założone przez jego dziada Meh- 
meda Ali na wzór Francyi i Anglii zbyt kosztowne fabryki na mniejszą stopę 
zredukować, następnie aby znacznie zmniejszyć liczbę uczniów, których 
rząd za uczęszczanie do publicznych naukowych zakładów żywi i opłaca, 
zaostrzyć cgzamina i tyko takich uczniów przyjmować, po których można 
się czego spodziewać; nakoniec, by z 30,000 wojska dobrać tylko 9000 
ludzi ale ukształcić z nich dzielnych żołnierzy, dać im lepszą odzież, poży- 
wienie i wyższą placę. „+ 

Pe r s.y a... 

Konstantynopolitańską pocztą z do. 3. Stycznia dochodzą niepomyślne 
wiadomości z Persyi. Zapowiadany pokój, i uległość przy wstąpieniu na 
tron młodego Szacha spełzły, a rokosz pretendentów lub niechętnych mącić 
już zaczął od wieków chwiewnie w Persyi rządy. Powstanie w Szyras, 
Ispahanie i po wielu innych miastach, wywołały wprawdzie użycie gwałto- 
wniejszych Środków, ale nie upatrują tu u nas berła zbyt silnego w dłoni 
młodego Szacha. Ale jeżeli nie własne, opiekuńcze siły mu wystarczą. Mo- 
carstwo, pod którego okiem i powagą koronowanym został, sąsiedzkićj mu 
nie odmówi posługi, z tą samą łatwością i poświęceniem, z jakiem i przod- 
kowi jego dopomogło w niejednćj chwili rozpaczy. Obecnie wyprawił Szsh 
wojska 10,000 pod dowództwem Sułtana Murad Mirza, i jenerała Semino, 
na Salarą dążącego z wojskiem ku Teheranowi. W Haoran powstanie po- 
skromiono, ale gościńce między Orla i Diarbekir całkiem teraz niebezpieczne. 
Plemię Arabów Anezys, rozgościli sięw tamtych stronach i po drogach 
wszystkich łupią. . | na nich wyszły wojska. —. 

ME Grecya. 
Ateny 14. Styeznia. — W tych dniach umarł nadspodziewanie na cho- 


' robę piersiową minister spraw zewnętrznych, Th. K. Kolokotronis, mając 


la. 38. Był on synem najmłodszym jenerała tegoż nazwiska: znanego 


i dążenia wsteczne, 
przez 
Edmunda Chojeckiego. 
(Balszy ciąg.) 
Rewolacya lipcowa wyrzuciła z łona swego Ludwika Filipa i panowa- 
nie mieszczaństwa, a tćm samem — stan ciągłćj tymczasowości. Re- 
wolucya r. 1848. zwaliwszy monarchię lipcową, nie wywołała na siebie 


Rewolucyoniści 


(jak dawniejsza, bagnetów raszty Europy. Obojętność i obawa o własne 


trony niedozwalały: morlarchom butopejskim rozpoczynać nowego boju z Fran* 
cyą w celu przywrócenia Ludwika Filipa, —- Tak rzeczpospolita poszła swoją 
drogą i nikt w rozwijaniu swćm jćj nie przeszkadzał, | 

„ Nowy ruch francuzki wywoływał .w całćj Europie rewolucyą pod trzema 
postaciami: narodowości. ulepszeń politycznych i socyalaych. Wydawszy 
ze swego łona rewolucyę w tych trzech postaciach, Francya, jak to wy- 


magało jej posłannictwo, które Napoleon pojął, lecz któremu się przenie- 
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wierzył, poświęcając zbyt wiele swojćj osobie, powinna ją była wszelkimi 
„Siłami wspierać i propagować; sprowadzony. na bezdroża przez kramarstwo, 
„ruch jej malał, sprowadził wojnę dómową, a pareszcie spełzł na niczem, 
"Przypominając zaledwię czczym. wyrazem, »rrzęczpospolitćja ze kiedykol- 
„wiek istniał. — Lecz zwróćmy się naszćm opowiadaniem do skreślania ru- 
chu we wnętrzu Francji, — Tutaj wystąpiła przedewszystkieęm groźnie 
kwestya socyalna, Znaue .powszechnie. dzieje socyalizmu; materializm, 
chciwość, podniesienie zbytnie za dwóch ostatnich Burbonów i Ludwika 
Filipa handlu i fabryk na koszt rólnictwa, zrodzily proletaryat, proletaryat 
socyalizmu; nastąpiła wojna ostatniego z własnością, wojna między ekono- 
,mistami, czującymi potrzebę zmiany spółeczoćj lęcz broniącymi własności, 
a socyalistami występującymi z teoryami organizacyi pracy i stósownego 
ich wynagrodzenia przez kapitał, — Walkę tę zaskoczyła rewolucya. — 
Ludu, który walczył na barykadach, który z głodu umierał, a który w chwi- 
lach panowania swego nietykał endzćj własności, nie było można pominąć. 
Rząd tymczasowy czuł tę potrzebę, schlebiał ludowi, i na pierwsze utwo- 
rzył 24 batalionów gwardyi ruchomej, zaspokajając z drugićj strony żąda: 
ludu i L. Blanca, usiłującego razem z Albertem sprowadzić nowy ruch 
wyłącznie na pole ulepszeń sęcyalnych, założeniem Atćliers nationaux 
w Luxemburgu. — była to jałmążna, która przy upadłym kredycie prę- 
dzćj czy późnićj wyczerpnąć się musiała, a dalćj sprowadzić walkę niepo- 
_siadających z posiadającymi. - Rewolucya, silnie rozbadzona nie mogąc się 
wylać gdziciodzićj, skarała swych przewódzców za niepojęcie swego posłan- 
nictwa, szarpała własne łono , i kosztowała więcćj krwi i pieniędzy, anizeli 
„gdyby się była na zewnątrz rzuciła. — Strona polityczna ruchu ró- 
wnie nieszczęśliwym poszła kierunkiem. Manifest Iuamartine'a był pierw- 
szem wypowiedzeniem rządu tymczasowego co do działania swego w polityce 
zewnętrznćj. Czyż odpowiedział oczekiwaniom Francyi i Europy? — Przy 
blizszem rozpatrywaniu się. w jego całości i pojedyńczych częściach, spo- 
strzeżemy w nim jako zasadę główną wyparcie się posłannictwa, przezna- 
czonego Irancyi od opatrzności. — Manifest ten zapowiadał krajowi organi- 
zacyą wewnętrzną, i dzielną obronę w przypadku inwazyi obcćj, na ze- 
wnątrz, by nie zadać kłamstwa dwom swym mowom, mianym z przyczyny 
postępowania ministeryum Guizóta 'w sprawie Sonderbundu i osadzenia 
Ferrary przez Aostryaków , obiecywał Iamartine, lecz obiecywał tylko 
czczemi wyrazami pomoc Szwajcaryi w razie przywrócenia Sonderbunda 
przez Austryę, a Włochom niepodległość; Polskę nawet w obietnicach po- 
'minął. — Od takiego to aktu rozpoczynał rząd tymczasowy swe działania, 
gdyż Paryż wrzał uniesteniem i raduje się ze zwycięztwa odniesionego nad 
niegodziwym systemem. Nowe dzienniki, siła klubów, jakby z ziemi je- 
dne po drugich wyrastały, Kluby jak wszędzie, tak i tu biora na Siebie 
krytykę rządą, śledzą każde jego czynności, kazde najmniejsze poruszenie 
i sądzą według tego, do jakich odcieni politycznych się liczą. — Aby zro- 
zumieć ich działanie w nowćj rewolucyi (francuzkiej, należy nieco glębićj 
sięguąć. — NEMESIS | | | | 
Jeszcze za rządów Ludwika Filipa istnęły trzy sprzysięzenia: zagorzałych 
republikanów i tow.rzystwo półroku Rodzinyi Prawczłowieczych. 


nia 


Członkowie ich śledzeni i prześladowani za dawnego rządu; do chwili npad- 


ku jego smutno pędzili swe życie w więzieniach fortecznych, — Wypu- 
,szczeni na wołność; ludzie jak: Barbts, Blanqui, Huber, Bernard, ludzie 
których spiskowy katechizm zaczynał się od zapytania „Co sądzisz o te: 
raźniejszym rządzie?ć a odpowiedź na to: »że jest zdrajcą wzglę- 
dem lnda i krajuje zdziwili się nad nieczynnością i niesprężystością rząe 
du tymczasowego i agitować przeciw niemu poczęli. -Na czele tych kno- 
wań klubowych śtali dwaj charakterami bardzo niepodobni do siebie: «Bar- 
bts i Blanqui. Pierwszy był, jak się atitor wyraża jednym z tych ludzi, 
których” rewolucya wyradza i nastepnie jak Saturh własne dzieci, pochła- 
nia: Zresztą awanturnik bez wyższych zdolności. Innym był: Blanqui. 
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Ses soins seront ceux d'un pere 


Moralnie, niżćj daleko stojący od Barbżsa, lecz głębszy | wyższych zdolac= 
„ści, bvł meutaręm politycznym Barbżsą. Obok nich stanęli : Raspail, Hu- 


„ber, Villain, Lebon. Ach tpwarzystwo praw. człowieczych opięrało 


się głównie na zasadach praw człowieka Robespierca: (Za zadanie po- 
stawili sobie: 1) Bronić praw ludzi, do używania których przywróciła go 
rewolucya 24. Lutego. 2) Wyciągnąć z tójże rewolycyj wszelkie wnioski 
spolęczne. — Zajęła tymczasem uwagę powszechną kwestya wyborów do 


_ zgromadzenia. narodowego, mającego. obradować nad przyszłą konstytócyą: 


F ranczi. — Ledru - Rollip w swym charakterze ministra spraw wewnętrz- 
nych, wydał jak wiadomo okólnik do wyborów, który chorował na fraze- 
sowość, a prócz tego rozsełał na prowincye komissarzy, którzy mieli urzą- 
dzić i przewodniczyć wyborom samym,  Zraziła prowincye podobna, na- 
rzucona im ze stolicy opięka; powstał krzyk na Ledru - Rollina i tój to oka- 
liczności w niemałćj części można przypisać, iż go o skradzenie i nadużywa- 
nie publicznego groszą obwiniano. — Miwo to izby, wyszłe z tych wy- 
borów reprezentowały rzeczy wiście usposobienie F rancyi i obojętne dla wy- 
pędzonego Ludwika Filipa, obojętne dla rzpltćj, były zresztą republikan- 
ckiemi — bez szczerego repubhkąpizmu. — Wśród tych wydarzeń pracowali 
wciąż skrycie nad sprowadzeniem na inną drogę polityki rządowej, tak ze- 
wnętrznćj, jak wewnętrzaćj, Barbts, Blanqyi i ich towarzystwo praw 
człowieczych. W oburzeniu swęm na rząd tymczasowy, widzialo tp 
kółko w Ledru-Rollinie, swym Danton'ie a raczej naśladowcy Daptona 
w rewolucyi r. 1848., człowieka, mogącego w ich duchu zmienić politykę 
Francyi. Napróżno; Iedru-Rollin nie umiał skorzystać ze stanowiska swe= 
go, pozwolił się opanować Lamartinowi, j od tćj chwili wplyw jego i zya- 
czenię we Francyi coraz więcćj ku upadkowi się chyliło: — Wypadki co= 
dziennie się więcćj wyjaśnialy i zinierząły do końca, jaki rąch francuski 
wziął w Czerwcu, —- emigracye obce, sądząc że i dla nich wybiła godzina 
powrotu do ojczyzny, wyruszyły z Francyi; lud jakby czując, że mu wła- 
ściwie z niemi iść potrzeba, odprowadzał ich uroczystymi pochodami i ser- 
decznóm pożegnaniem. — Najszczerszego współczucia ze strony ludu fraq- 
cuskiego doznawała emigrącyą polska. Czytaliśmy w gazetach, jak ją lud 
uczcił, znajdujemy i w niniejszćm dziele ustęp poświęcony opisowi poże- 
gnania naszych wychodzców z Francyi. -- Wiadome losy tych samym so 
bie zostawionych emigracyi: niemiecka w Badeńskiem, belgijska pod Ris- 
que-on-tout, polska w Krakowie i Poznańskićm; ostatnia. najszczęśli- 


wsza bo przynajmnićj od wrogów kartaczami przyjęte zostały. — Gdy tak 


z jednćj strony skutki polityki zewoętrznój Lamartina pokazywać się za- 
częły. z drugićj i we wvętrzu Fravcyi podobnież gotowała się bucza. — 
Długi zaciągnione za czasów rządu Ladwika Filipa, w kłopotliwóm polo- 
zeniu stawiały młodą rzeczpospolitą, i nię dozwalały: rządowi tymczasowe 
mu wszędzie po prowincyach tak się zajmować robotnikami, jak się nimi 
zajmował w Paryżu. — Przyszło w Rouen do bitwy między robotnikayni 
a gwardyą narodową; na stronie pierwszych legły ofiary; krzyk oburze- 
nia ze strony ludu i klnbów paryskich powstał na rząd tymczasowy i wła- 
dze prowincyalne. — Wybuch wyraźnie się gotował, _Podała mu WER: 
porę projektowana demonstracya za Polską. — Wiadome nam zkąd iną 
wypadki 15. Maja. — Wiemy, jak Barbts, Huber, Raspail, a Blaqqui 
mianowicie, nadużyli entuzyazinu ludowego dla sprawy polskićj, ku prze- 
prowadzeniy wlasnych zamiarów, wiemy jak okrzyki: "niech żyje. Pol- 
ska!e po opanowaniu jzby, zamienił się w ustach Barbtsa, na sławne: 
»un miliard sur les riches!'e, wiemy dalej jak ostygł od tćj. chwili za- 
pał dla Polski w członkach izby. przestraszonych gwałtem, i jak chłodno 
dyskutowano 25, Maja, w tydzień zalędwie potóm,. o sprawie polskićj, 
wiemy nareszcie, Że narady, o. Polskę owćj. rzeczypospolitćj franeuskićj, 
na którćj nadejście Messyagza 18 lat z upragnieniem czekaliśmy, „skończyły 
się pokorną prożbą do Niemców, aby pam ojczyznę odbudować raczyli! 
| b af (Dałszy ciąg nastąpi.) h IE 


— p 


tendre el ferne, 
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Mój skład, szkła, porcelany. i szkła taflowego 


- pióro H. cyrkułu policyjnego -żostało z ńlicy 
Szewskićj pod'liczBą 19. na ulicę Małe Garbary 
od liczbą 7. z dniem -1. ,.b. przeniesionćm; 
o czćm się publiczność interesująca ninićjszćm 

zawiadomia. | 

Poznań, dnia 7. Lutego 1849. r. , 

/ (>. bpyrekcyaPolicyi. ' 
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Avis aux parents. 
Le professeur de langue francaise soussignć 
AyaNt ELE obligć, faulę d'un logement convcna- 


ble, de refuser jusqu*4 present les offres h lui 


faifes par quelques nobles polonais da Grand. 
Dachć de prendte un ou deux: jeunes -getis €n 
peusion, semprósse dannoncer qua parUr de 
l ńques prochaja il serą en lat. do satisłaue ce 
Yvocu. — Sa methode pour obtenir des. progres 
rapides dans le frangais lui semble asscz appre: 
cice a Berlin qwil habite depuis 14 ans pour 
qu'il-ose cn faire Fćloge. Appliquce anx fan- 
gues niarles ct aux vivanteS, dans la plupart das 
quelles il soffre 4 guider ses jeunes ćlęves, cetle 
methode ne peut que porter de bons fruits, — 


d'un homme móti par Iexpćiience et qui con- 
nait lout lę prix d'une bonne education et la re- 
sponsabilitć quelle impose. Il accepterait de 


reference des jennes gens de 12/4 17 mus sur - 
| le coeur, la raisoh et Vintelligence des quels"il 

_espererait pouvoir mieux agir. — La pension 
"devant differer de prix selon les exigences des 


parens, ceux qui seraient disposćs 4 lui accerder 
leur confiance sont prićs de s'adresser directe- 
ment a lui (franco); sa reponse leur donnera 


tous les renscignemens dćsirables sur son sisie- 


me d'ćducation, sistćeme susceptible du reste de 
modification dans tous les cas od sa conscience 
łe lni permettrait. — Quant aux renseignemens 
sur sa porsonne et sa capacitć, Mad. Kretzschiner 
Kónigsstrasse 15. de Posen, A la recommenda- 
tion de Madame la Presidente Leo sa bellę-mere, 
dont depnis longiems le soussignć a Vhonncur 
d'ćtre cohnn, veut bien se charger de les donner. 
La 'dite darhe est'du reste elle-meme eń'ce mo- 
ment chez son gendre.et y sćjournera une quin- 
zajne de jours. Berlin, le 1. fćvrier 1849. . 

L. Martin. Bue de I'universitć Nr. 11, 


na Szerokićj ulicy Nr. 13. powiększylem, angiel- 


skien fajansem,. zwyczajnćm fajansem, osdy- 


naryjnćm szkłęm wklęsłćm i zielonćw taflowćm, 
co. przy zaręczeniu najniższych cęu. wysokiej 
publiczności polęcąm. = " 
. Poznań, w Lutym 1849. _ T. Bischoff, 


| Ceny targowe 
| w mieście 
Pozna nru: 


Dnia 7. Lutego 
18739., r. +. 
| 0d 


Tal gr Cęn.['Tal. cęs (er 


Pszenicy szefel , . 
Zyta GS mog. 
Jęczmienia dt. .- . , . 


Owsa .. dt. . e :- . . 

Tatarki. dt . . .-. . k) 
Grochu . dŁ . . . . 4 
Ziemniaków dt. AE: 

Siand' cetnar * | SE — 
Słomy kopa . . . . — 
Masła garajiec . . . . 1120—|1 25|— 
Spiritysu beczka 120 kw. 805 Tra). 124-1277 Tali 
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aktor odpowiedzialny: „Y*. Kamieński. 
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- Berlin 7. Lutego, -— Wielka radość panuje pomiędzy demokratami wanćm, a późnićj rozprawy nad nićm się rozpoczną. Teraz przechodzi 
bęriiaskimi > odniesionego przy wyborach zwycięstwa. Stolica wydała Wys zgromadzenie do osławionego śledztwa spisku poniedziałkowego, Naprzód 
A ilikierś two Brand enburga i jego postępowanie. Konserważyści, rozbierają , czy powód jest do pospiechu, dalej słuchają sprawozdania. 

ioacz aa reskcyoniśtalni, bardzo się zmartwili, iż Jakobiego 0 Woirhaje czyta w imieniu komitetu wywód 6 wypadkach majowych 
dwakroć wybrano na deputowanego do drugićj izby z Berlina, bo nielnogą i czerwcowych, a nakoniec przechodzi do dnia 29. Stycznia. Często mu 
ząponinieć uwagi, jaką uczynił w obec króla, iż szkoda, że królowie prawdy przerywają. Wydział przedstawia następujący porządek dzienny upowo- 
słtehać nie chcą. Iubo dzienniki z pewnością zapowiadały zwycięstwo de; dowany: Na "" m 


— — "PSRP 


mmokratów w Bertinie, jednakowoż wyżsi dygoitarze powątpiewali aż do „o „Chociaż ministerstwo publiczhy porządek na wiclkie niebezpieczeń- 
ostatpićj chwili o wypadku ostatniego wyboru i dla tego wciąż odwiedzają stwo wystawiło, jednakowoż zgromadzenie narodowe przechodzi do 


porządku dziennego. (0! o! z prawej strony.) 
Leon Faucher, minister spraw wewnętrznych wchodzi na mównicę, ce- 


pPrzywitania t | brali udziału. urzędownie w pópićrania petyc i'o rozwiązanie zgromadzenia 
aa A męce narodóWwegU. GG ; | waw: 

' . Ó g.” . : : o 9 D e 4 e a . 4 ię a AE 

Szy! y yś więcej czułości Perrte ząda, aby minister nieprowadził tak częstych korrespondenceyi 


Pfześjad 11 jemi fektów, „a w bulelynach tych duch przeciwny słowom, które tu wyrzekł 
r / iązku i z przekonania jakó repre- minister s aa | GG | | | 
zentaqt ludu mówił i „głosował, za to ścigany i do” więzienia wtrącony, ; iłłowx! miótstar oświecenia użala się na nienawiść zgromadzebia prze» 
czem się większa £zęść ludu, oburzyła, mąż mówię taki wchodzi pomiędzy  ciw ministerstwa. | 
nigh, a. pni zamiast go jako towarzysza powitać, szydzą 2 niego i obra- wiedziałnóm nie jest za nie ministerstwo. 
żają gp. -ci podli ezciciele władz więzień i policyi. Ale gdyby Windisch | * Perrie ! 
gratz krwią ludzką zbroczony zjawił się pomiędzy nimi, jakby to wszystko wne i zdradzają najtajęniniejsze uczucia i zamiary gabinetu, 
z radości krzyćzało, i za podziękowaniem w imienia ojczyzny głosowało. | Taka wrzawa powstaje w zgromadzegiu, źe posiedzenie zawieszono, 
soaE a Królestwo Polskie a i 
Warszawa, d. 7. Lutego. — Książe Karol następca tronu. wirtem- ści przeciw ministerstwu jest tak gwałtowny, że jeszcze raz wchodzę na 


bergskiego , zięć Mikołaja wczoraj przybył do Warszawy i stanął w pałacu mównicę.  Szczególniejszą przywięzują wagę do buletynów. Boletyny te 


wykształceiia i ogłady, niż pomiędzy j:: chalastrą. Wsiydzić się trzeba z departapnentani. Wie nawet, 


ś ZE 


belwederskim. 
- . Rossya. A 5 
|: Z Petersburga, 27. Stycznia. — W gazecie policyjnćj ogło- (A! A!) Zreszią zawieraj 
szOno: „»Od niejakiego czasu gra w loteryą liczbową (loto), po klubach iin- (Chałas.) © | | 
nych zgromadzeniach publicznych, nadzwyczajnie się zagęściła, i to nie Zacięty spór rozpoczyna się, czyfi tozprawy w ogólności ża zamknięto 
tylko w oby „stolicach, ale nawet w wielu miastach gubernialnych. ra ta, „aważać należy? 5 | | | | | | | | 
| 4 niewinaćj zabawy zmienila się w zgubną namiętność, przyczyńiającą tym „., Odilon Barrot: z prośtego wniosku mają zamiar uczynić kwestyą gabie 
Piękćj szkody w życiu fumilijnóm i spolecznóm , że się rozszerzyła szcze- hełową,* kwestyą zaufańia. (Chilas.) Porządek dzieńny przedłożony przez 
gómićj w stanie średnim, pomiędzy: urzędnikatwi i osobami niezamożnemi. wydział A Perrego, jest niegodoy'm. Wcale to ich nie obchodzi, czyłi to- 
„padząc się oni nadzieją niespodzianćj wygranćj, nie tylko że stopniami  warzystwa otwarcie czy tajemnie knóją spiski i mają zamiat zawichrzyć 
Przęgry v.Aja cale swoje mięhie, ale nawet i żołd pobierany, przez co wtrą-  spoleczńość. (Wrżawa,) Godność prezydeńia rzeczypośpóliććj na tem cierpi. 
A dele. zę nei rodzinami, w śtan ópłakany. Ż tego powodu, ce- „(Przerywaniś.) Nie jest obowiązanym podlegać większości, jego stanowisko 
sarz, w dn. 10. Stycznia r. b. najwyżćj rozkazać raczył, zabronić zupełnie różni się od dawnych naczelników. Mogli oni rozwięzywać izbę, . jeżeli 
gry publiczaćj w loeryę liczbową, po klubach i wszelkich innych zgroma- „przeciw nim się oświadezała większość, tego teraz uczynić nie może pre- 
„dzępiąh „0. Se | | zydeht. (Wielkie zamieszanie po całćj sali.) am 
OBRA j | F rańn cy a. kat ŻE | i wszystkich ław wołają: „kóńczyć! kończyć! | 
| Paryż — Zgromadzen ie narodowe. Posiedzenie d. 3. Lutego. _ _ Chambolle mówi przeciw zakończeniu rozpraw, Położenie jest groźne. 
"Wiceprezydent Lamoricitre zagaja posiedzenie. Jedni reprezentanci skła- Nie należy powagi prezydenta nadwerężać. (Charras przerywa mowę Cham- 
„ają petycye z departańentów nadchodzące za, drudzy przeciw rozwiąza-  bollowi. Zaburzenie w sali.) Usposobienie doszło do tego stognia, gdzie 
nia zgrojnadzeuia narodowego, Z porządku dziennego przy padaja rozprawy upadają ministerstwa..... UNE 
mad peorganizacyą sądów, m. | a Preżes ogłasza wypadek glosowania: głosujących 766, większość ab- 
„ , Base występuje ze sprawozdaniem względem wniosku o oskarzenie mi. sulutna 398, za prostym dziennym porządkiem 387, przeciw 407. QOd- 
nisterstwa za pogwalcenie konstytucyi. Base odczytuje sprawozdanie, rzuconym przeto został prosty porządek dzienny. Cała lewa wstaje i okrzyk 
w którćm jest krótko skreślone dzieje prawa klubowego inie widzi w przed- wydaje: niech żyje rzeczpospolita. — Kilku członków żąda przegłosowania 
bięnym projekcie Fauchera zbrodni stanu, "Z tego powodu wydział wnosi "nad Perrego upowodowanym porządkiem dziennym, który brzmi jak nastę- 
o odrzucenie zaskarzenia,  Lamoricićre: sprawozdanie to będzie wydrukó- puje: chociaż niiniśterstwo naraziło publiczny porządek na wielkie niebez- 
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pieczeństwo, jednakowoż zgromadzenie narodowe przóchedzi do porządku: 
dziennego. Prezes: na poniedziałek odkłada się głósowanie nad upowodo= 
wabDyin porządkiem dziennym i przyśpieszeniem śledztwa. Kilka głosów: 
jeszcze nas tu jest dosyć do: prawoinocnego głosowania. lnni: nie, nie! 
Posiedzenie o godzinie 8 odroczono śród niezmiernego zgielku. 

Marszałek Bugeaud, który jedzie do armii alpejskićj, przybył do Bour- 
ges d. 1. Lutego. W prefektutze przyjmował równocześnie władze woj- 
skowe i cywilne i wzywał je do wspierania się waajemnego przeciw stron- 


nictwom anarchistów. . Uderza nas szczególnićj następujący ustęp: jest je- 


. dno zdanie, „moi panowie, z którćm się zupełnie zgadzam, a upowszechniło 
się od jednego do drugiego końca Francyi; tóm zdaniem jest, że departa- 
imenta w przyszłości niedadzą się tyranizować frakcyom paryskim. Ja moi 
panowie postanowilem, gdyby czerwona rzeczpospolita miała w którym 
dpiu odpieść tryumf w Paryżu i zwalić prezydenta, stanąć na czele wszy- 
stkięh, którzyby za mną pójść chcieli do ocalenia towarzystwa. Tak moi 
panowie, ruszyłbym nawet chociażbym miał ze sobą czterech tylko żolnie- 
rzy i kaprala i jestem przekonany, że dobrzy i odważm obywatele ze wszy- 
stkich stron Francyi, zamną cisnąć się będą. (Mości marszałku, gdzieś się 
schował, kiedy wypędzono Łudwika Filipa z Franeyi. Zkąd ta naraz wa- 
leczność rojalistoska przeciw czerwonym, Znów jeden dowód, jakie zamia- 
ry mają rojaliści we Francyi.) RE | 
ł Paryż, d. 4. Lutego, — Nowe fakta co chwilę wychodzą na jaw, że 
wszystkie stronnictwa monarchiczne zmówiły się na zamach poniedziałkowy. 
Naprózno stara się Monitor dowiedzionemi mu kłamstwami i zestawianiem 
niewinnych faktów pozszywać spisek deinokratyczno- socyaluy, nikt temu 

"nie wierzy, gdy tymczasem ministęrstwo, napoleoniści, a szczególnićj ro- 
jaliści upadają pod obuchem niezaprzeczonych faktów.  Rojalistoski dzien- 
nik de FAime, organ Odilon Barrota, zapowiadał w przeszły poniedziałek 
da. 29. Stycznia wojnę stronnictwa czerwońemu ; spodziewał się bowiem, 
że republikanie przyjmą to wyzwanie do walki. W Caen znani rojaliści 
zorganizowali w dn. 29. Stycznia zbiegowiska i processye ludu, śpiewali 
marsz, marsylijski i starali się koniecznie wywolać starcie się z wojskiem na 
ulicach. Plan się nie udaŁ W Strazburgu rozpuścił rząd 29. Stycznia 
nagle 300 robotników 2 arsenału, nle i tu oie udalo mu się wywołać nie- 
spokojności, Rojąlistoski dziennik Memorial Bordelais ogłasza list 
4 Paryża pisany pod d. 28. Stycznia, w chwili wybuchu zamachu, w któ- 
rym między iunemi jest powiedziano: dziś w niedzielę poczta rano odcho- 
dzi. Powietrze jest zimne, deszcz nakształt szronu stłumia ochotę do wy- 
stąpienia na ulicach. Dziś z rana miasto spokojne; jutro zaś burza w zgro- 
„madzenia narodowem, a może i na ulicach. Co nas najwięcej zaspokaja, 
to liczną armia ,od samego rana ną nogach; armaty około zgromadzenia na- 
rodowego, dragoni, ułani i kirasyery na koniach. Pułki przybyły do sto- 
licy z warowni i okolicy, albo też otrzymały rozkaz do zbliżania ga Któż 
więę uwiadomił dzienniki na 24 godziny wprżód, niz Marrasta. zięnnik 
rojalistoski de, Maine iLoary powiada otwarcie: dobrzy obywatele nie- 
chaj się nie smucą... Każdy uważa w tych poznakach zapowiedzianą i upra- 

„gaioną zmianę, i spodziewa się, że wielki wypadek zajdzie bez wydobycia 
pałaszy z pochew. W ówczas Francya może w swych zgromadzeniach 
pierwotnych prawnie zwolanych wypowiedzieć, jaką obiera formę rządu. 

Jeżeli postanowienie. prezydenta i jego ministrów uważają za przesadzone, 

„jeżeli zamach polityezny ogłaszają starzy republikanie za zbrodnie, wów* 

„czas powiedzieć im możemy, że tylko naród może podnieść ten akt wszech= 

„władny. Artykuł ten dał powód na zgromadzeniu narodowóm do interpel- 
lacyi, ponieważ równie jak po innych dziennikach rojalistoskich pozamiesz- 

czane artykuły przepowiada zamach mioistrów. Czego się rojaliści spodzie- 

wali, jaką mieli nadzieję, pokazuje się z listu pisanego z Dame w dniu 28. 

„Stycznia: ,. - jednem uderzeniem zniszczymy  rzeczpospolitą i bonaparty- 

stów. Sprowadzą wszystkie wojska do Paryża, których jenerałowie na- 

szymi są przyjaciołmi, 'Lndwik Napoleon pokaże się wojsku, to wykrzy- 

„knie: niech żyje cesarz, a lnd naprzód przekupiony, zaprowadzi go do tui- 

Jeryów (). Republikanie, atoli, których o tćim naprzód rojaliści zawiadowią 

i przekupią, zabiją nowego cesarza. _ Wojsko i nasi mszcząc się za doko- 
nape morderstwo, rzucą się na republikanów, a my ich zniszczymy Wszys- 

„tkich na raz.  Zaskarzymy potem i potępimy deputowanych, a nasz aniół, 
nasz zbawiciel przyjdzie i powróci nam pokój i szczęście,  Wienczas nasi 
_przestraszeni, chłopi nieco zrezygnują i będą grzeczniejszymi, — Mimo całej 

* roimantyczności w ukladzie tego listu napisanego przez Chatelaina, po- 
kazuje się, że rojaliści tylko czychali na walkę pomiędzy bonaparty= 
stami a republikanami, ażeby z nićj korzystać w swem rozuwieniu. 

„National szeroce rozprawia 0  rojalistoskim spisku ułożonym przez 
aninisterstwo, którego próbką było poniedziałkowe wystąpienie, a rzeczy- 
wiste wykonanie nastąpi dopiero w kilka dni późnićj. Mają zamiar oto- 

„czyć cały Paryż w cichości podczas jednej nocy. przez wojsko bVowo- 
Jają potóm wieczorem departamenta do marszu na Paryż wiadotnością 
o wybuchłćj w Paryżu rewolucyi. Dwa tysiące osób odprowadzą do wię- 
zień, a w pierwszym szeregu szefów umiarkowanych republikanów, mini- 
Cavaignaka, to dziać się będzie w nocy, 
Niektórzy ministrowie, a w szczególności 

-. Jednóm słowem zamach poniedziałkowy 


strów i wyższych urzędników 
Ż rana zaś dokończą zamachu. 


Barrot o tećm ma nięwiedzieć. 
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jest oczy wistyth, "A gdyby jaka jeszcze wątpliwość miała = A ę 
: .. i w - % ? * t 
dem zachodzić, pateńczaś calkiem ją usowa wytewanie akrów ć " 


 posadach, imimo okaząnego ńiezaufania ze strony zgromadzenia. Wbrew 


zgromadzeniu ministrowie rządzić nie mogą, a więc powiuni, jeżeli niechcą 
ustąpić izbę rospędzić, a to tylko ZĄpomocą przemocy. 0 oni FA 
utrzymują się już dni ośm u steru rządu, a wczora znów otrz RATE a 
niczaufania. Głosami 407 przeciw 387 odpzuciło aa a 
dzienny porządek co do śledztwa parlamentarnego o. wypadki ARR 
kowe. Ministrowie jednak jakby się nic nie stałó, dalćj SARA wzór 
Brandenburga i Manteufla. Wprawdzie powiadają, że ministrowie musieli 
ustępować wówczas, kiedy naczelnik państwa był nieodpowiedzialńym, ale 
teraz kiedy mamy szela państwa odpowiedzialnego, każde wotum aaa. 
nia przeciw ministrom, jest tćm samóm wymierzonćm przeciw prezydentowi, 
a ze prezydent pozostaje przy sterze, przeto i ministrowie rządzą mimo 
niczaufania zgromadzenia narodowego. bodobnie jak za teorią Brandeń- 
burga i Manteulla, tak za Odilon Barrota czczemi słowami tylko się ukrywa 
zamach polityczny, rospędzenia zgromadzenia narodowego. Nie ulega za- 
dnój wątpliwości, że gabinet tak silnie skompromitowany niemoże się utrzy- 
imać, jeżeli przy wniosku Rateau, lub przy innćj najbliższćj sposobności nie 


vykona Z; i : i NE ; . , 
„Wykona zamachu i gwaltu politycznęgo. — Pułkownik Forestier, którego 


z takim chalasem rząd kazał aresztować, został wypuszczony na wolność. 

Dziennik Republique donosi, że jutro nastąpi wprowadzenie pana 
Bar the 2. urząd pien seeco prezydenta izby obrachunkowej. Pan Barthe 
pod Ludwikiem Filipem był głównym prześladowcą republikanów. Odda: 
leni przez rząd ty Mięzaso w y radzcy kassacyjni Merithou i Lavielle przywtó. 
conymi zostaną, równie jak jeneralny adwokat i wielki inkwizytor prassy 
Bresson posuniętym zostanie na radzcę apelacyjnego. Wszystkich repu- - 
blikańskich adwokatów mają pooddalać i zastąpić ich rojalistoskimi party- 
zantami. Te wiadomości najnowsze pochodzą ze świątyni sprawiedliwości, 

Monitor donosi: ministrowie są zgromadzeni w tćj chwili w Elisćo 
National, postanowili pozostać ma swych posadach i spełniać będą miśsyą, 
którą im powierzono. | NE >. u <a EAN 
| Jou rual des Dóbats: 'w korrespondencyi z Konstantynopola podaje 
następną wiadomość o odkryciu niezawodnego lekarstwa na cholerę: ' 

„Donosimy o ważnćin odkryciu, zwłaszcza w chwili kiedy cholera sze- 
rzy zniszczenie po Europie. Znaleziono w Azyi, pod Broussą,- na górze 
Olimp , roślinę którćj botanicznój nazwy dotąd nieoznaczomo ;; podobną jest 
ona do tymianku z łodygi i liścia a z kwiatu do lewandy. Z licznych AA 
tentycznych doświadczeń pokazało się, ze odwar z tój rośliny sprawia nie- 
zawodną reakcyę w ćzasie zimńego peryodu (algide) najwyraźniejszego, 
przywraca ciepło w kończynach, wstrzymuje dyaryg, wymioty i zupełnie 
uzdrawia. Roślinę tę, zdającą się być rzeczywistóm lekarstwem na cholerę, 
nazywają zohra bie. — Nim (akuliet medyczny wyrzeknie o tćm odkryciu, 
do tej pory zdaje się ono najpomyślniejsze sprawiać wypadki | 

Journal de Toulouse dunosi, że w dnią 18. Śtycznia 1300 ludzi 
wojsk królowćj hiszpańskiej, spotkałó się pod Labajol z 250 republikańami 
dowodzonewi przez Ametlera; zacięta bitwa pastąpiła, w skutek którćj re- 
publikanie wiele ludzi stracili i śchronili się do las llas na gruńćie frahcu- 
skim, dokąd za niemi pośpieszyły wojska królowćj i gdzie, pomimo wyśstąż 
pienia mera i oddziału francuskiego, wielu republikaoów jeszcze zabito, 18 
wzięto do niewoli, pomiędzy temi Aimetlera i 6 oficerów. | 

Z Algieru mamy wiadomość do 19. Stycznia. Zachodniej kolonii znowa 
burza grozi. Młody naczelnik, zwany El Hadź Hamed, chce podobno ode- 
grać rolę Abd-el Kadera. | 

W ło c h y. 

Rzym, dn. 25. Styczńia. — Wczorajszy dzień był ostatnim do gło- 
sowania i uzuano wybory za ukończone. Podług dziennika Tribuno ze- 
brano kaiteczek 23,000. Z miasteczek pobliskich Rzymu nadchodzą do- 
niesienia pomyślne, W Civitavecchii 2500 głosowało. W Terracinie 
mała tylko liczba mieszkańców wstrzymała się od głosowania. Dzisiaj pa- 
nuje spokojność porządek i radość z powodu wypadku wybórów. — Klub 
ludu liworneński wezwał wszystkich do podpisywania oświadczenia, s któ- 
róm uroczyście protestują przeciw wszelkim postanowieniom zjazdu bru- 
kselskiego we względzie Włoch, któreby inny warunek za podstawę miały, 
jak zupełae wypędzenie Austryaków z ziemi włoskićj. Protestacyą tę wy- 
łożono w miejscach publicznych, a lud nasz nieociągając się z objawieniem 
zdania swego, w krótkiin czasie licznemi ją okrył podpisami. 

W Turynie zagajono parlament dnia 1. Lutego. — Dzienniki fran- 
cuskie piszą, że papież posła nadzwyczajnego hr. Martini przez Karóla 


Alberta do Gaety wysłanego z początku wcale przyjąć niechciał, później 


jednakże się namyślił, ale tylko pod warunkiem, jeżeli Karól Albert zerwie 
z władzami rzymskiemi wszelkie stosunki urzędowe. Król Sardynii przy- 
Stał podobno na to, i wskutek tego hrabiego della Mioerva, jedynego członka 
poselstwa sardyńskiego, który w Rzymie dotąd wytrwał, podobno odwołał. 

Neapol, dn. 18. Stycznia. — Policya dopuszcza się wszelkich samo- 
władności przeciw prassie wolnćj, i wolności osobistćj konstytucyą zagwa- 
Tantowanćj; tłumienie czasopismów, przetrząsanie domów są jej chlebem 


powszednim, a sądownictwo nędzne wspierają w tóm, wymagając kaucji 


Mini- 


nadzwyczajnych, dla uwolnienia od więzienia w czasie indagacyi. 
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stwo napotyka wciąż na ópor zacięty pomiędzy ludem; odmówiono naboru 

wojskowego w ilosci 18,000 ladzi do zwojowania Rzymu przeznaczonego; 
do Salerno, Bazylikatu i Calabryi nawet piechote , jazde i artylerią wysłano 
Jia powstrzymania jawnego wybuchu. UGszzetta donosi, że papicz wy- 
słał kardynała Gizzi z szczególniejszćw poleceniem do Paryża, a rząd oddał 
mu statek parowy pod rozporządzenie. Podczas powrotu króla 2 Gaety 
do stolicy w nocy Z 48. na 19. t. m. starł się okręt parowy Wezuwio, Da 
którym się monarcha znajdował, z płynącym naprzeciw statkiem parowym 
Antelope tak silnie, jż z pokładu ostatuiego 4 osoby w morze wpadły; je- 
den z nich, sekretarz poselstwa rossyjskiego , Ustinow utonął. | 

" 7 górnych Włoch piszą z 22. Stycznia, ze F rancya | Aoglia wymusiły 

przyrzeczenie na obydwóch stronnictwach walczących, iż powstrzymają się 

od kroków nieprzyjacielskich, aż do rozstrzygnięcia zjazdu w Brukseli. 
Radetzki podobno oświadczył, że wtedy dopiero rozpocznie, jeżeli strona 
przeciwna da mu, powód do tego. Co łatwo nastąpić może, gdyz Włochy 
nieanogą się doczekać chwili, w której się los ich na tę lub owę stronę Toz- 
wiąże, a potem, że z obrad podobnych nie wiele sobie obiecują, mając 
przykład na innych narodach europejskich, które się zdały na sąd zgromadzeń 
ludlożerczych. Dla tego z obydwóch stron, zbroją się z wielkim zapałem. 
Toskania także sprawy niezasypia, i dla tego rząd wniósł o pełnomocnictwo 
do puszczenia w obieg 14 milionów liwrów papierowych weelu pokrycia 
wydatków powiększonych na tak nadzwyczajne przygotowania. 

-W Civitavecchi puszczono pogłoskę, iż ujrzano dwa okręty z flagą 
hiszpańską w bliskości krążące. Na samą wieść o tem zbiegł się lud zbrojno, 
aby na wszelki przypadek godnie przyjąć owych narzucających się sędziów. 

"Gaeta, da. 24. Stycznia. — Do wszystkich członków byłego kolegium 
kardynalskiego wydano wezwanie, aby się w Gaecie około osoby papieza 
zgromadzili.  Widoczninie Lambruschini znów jakiś planik nowy re- 
akcyjny układa. 

' Modena, do. 23. Stycznia. — Przywrócony książe, z obawy zape- 
wne, iż i jego złote czasy także niezadlugo się skończą, stara się przynaj- 
mniej z swoich wiernych poddanych na ostatku jeszcze ile inożności jak naj- 
więcćj pieniędzy wycisnąć. Wczoraj naprzód w ydał dekret znizający pen- 
sye wszystkich urzędników bez wyjątku stosunkowo od 4 do 12 procentu. 


"To zniżenie pensyi ma być uważanem jako pożyczka przymusowa 5 procen- 


towa. 'Dalćj tymże samym dekretem podwyższa podatki stałe o 5, a nie- 
, stałe o KG. Tylko sól, tytoń i zboże zostały od podwyższenia tego wy- 
łączone. . | | | ; 
W onecyż, d. 22. Stycznia. — "Fommaseo wraca do Włoch, a w miej- 

sce jego zamianował rząd tymczasowy Valentino 'Pasiai reprezentantem We- 
necyi przy rzeczypospolitćj francuskićj. "Zarazem dano mu polecenie, aby 
brał Qdział w naradach w Brukseli. Stronnicy Karóla Alberta raz poraz 
"schodzą z widowni publicznej. - „ a po seo „fe 4, 
| | a Austrya ZE 
Triest 30. Stycznia. — W Trieście z polecenia rządu dybią policyanci 

z chciwością drapieżnych zwieńźąt ua emissaryuszów unii włoskićj, ale na- 
"daremnie, połów się nieudaje. Jeden z nich chcąc doświadcżyć,. czy imnię- 
szkańcy przypadkiem nie są tak przychylni do sprawy włoskićj, iż osoby 
podobue przed ich nkiem złowrogiem pilnie ukrywają, a może, też 'w za- 
miarże skompromitowania kogo, i złożenia dowodów swćj' czynności: nie- 
zmordowanćj, udawał emissaryusza z Włoch wysłanego. - Ale lud nie 
w ciemie bity poznał ptaszka po pierzu, i odpłacając się mu za gorliwość 
jego przesadzoną, tak czule przywitał przestrojonego emissaryusza, iż za- 
ledwo z Życiem do domu uszedł, — Angielski statek parowy »Ardente przy- 
płynął wczoraj z Wenecyi, i przywiózł wiadomość, 'ze pewna część floty 
sardyńskićj stoi znowu na wodach tamtejszych, a admirał Albini w mie- 
ście nawet mieszka. Pierwszego wieczora przyszło pomiędzy Arsenałotaini 
a Piemontczykami do walki tak zaciętćj, iż tamci zdarli banderę sardyńską. 
Albini w skutek tego zagroził, iż z okrętami swemi odpłynie. Dla prze- 
błagania go wyprawiono mu wieczorem serenadę z pochodniami i muzyką, 
4 zgoda znów powróciła. Manin jest cierpiącym. Nie podlega wątpliwości, 
iz skoro się wojna z Sardynią rozpocznie, fłota sardyńska nas blokować 

" będzie. E U 89 sa 
|. Wiedeń 4, Lutego. — Wtzoraj w nocy znów padł strzal na patrol 
wojskowy około Burgthor. Podobno wytropiono ślad związku tajnego, 
który ina sobie za powinność wywrzeć zemstę na wojsko, za kazdy wyrok 
wskazujący na więzienie. Rada gminna postanowiła podobno rozejść się, 
z powoda ostatniej remonstracyi gubernatora Welden, przynajmnićj wielu 


podało się już do dymissyi. Na debaty w tym przedmiocie prezes nie ze- ” 


zwolił, ponieważ wyraźnie zostały zakazane. Powiadają przytćw, że na- 
wet w miejscu posiedzeń rady gminućj broni szukano. — Według wieści 
potwierdzających rozdwojenie pomiędzy ministerstwem a gubernatorem Wel- 
denem, miało toż sprowadzić obwieszczenie wkładające odpowiedzialność 
na gminy pod względem złożenia broni. — Nietylko w nocy, i nietylko 
gdzieś na uboczu, ale także wśród miasta w dzień strzelono tutaj do ofice- 
'ra; w tćj chwili otoczono dom, przetrząśnięto, ale o skutku dotychczas nic 
nie słychać, — Wojsko otoczyło dzisiaj z rana lazaret cywilny, | Znalezio. 
ho tam skład znaczoy broni ukrytćj. i zarządzono szczegółowe poszukiwa- 
, Mlaj szperano nawet po łóżkach chorych. — Na przedmieściu A złoż0 


ten zapewne ostatnim będzie. — Zastósowa 


-caryą opuściił i udali się do Włoch łub Francji. 


no dobrowołnią 2500 broni palnćj. — Mówią, 


| EP że gubernator W ; 
się dać słyszeć, iz w Wieduiu nie obejdzie > ama: 


się bez nowego rokoszu, lecz 


| : m nie powego prawa. nab j. 
skowego wywołuje w wielu miejscach zaburzenia ; 0 żem sk = 


dnym artykule półurzędow ym poczuwa się do obowiązku, bronienia zasad 
rozporządzenia owego. lane jednakze dzienniki zamieszczają zazalenia, iż 
w Czechach prawo to rozciągają pa wiek od 20 do 29 zamiast tylko do 
26 roku Życia. — Układy o zawarcie pożyczki nawćj długo nie przychodzą 
do skutku; niektórzy utrzymują, i na radzie fawilijnćj Rothschildów sta- 
nęło, aby niebrać w nich udziału, — Stosunki bandlowe bardzo tu nędzne; 
nawet ów sławny przedtćm Vriest niewiele znaczy. — Ogłoszony dzisiej 
wykaz finansów wcale nie jest zadowaloiającym. — Serbski komitet central. 
ny w Karłowicy założył protestacyą przeciw ogłoszeniu patryarchy potę- 
piającemu jenerała Stratimirowicza i uznał je za nieważny. 

Dla usunięcia wątpliwości, czy mogą być dalśj wykonywane sądowe 
exekucye na inocy dawniejszych detaxacyi bez względu na teraźniejsze sto- 
suuki grantowe, zważywszy zmianę wartości dawniejszego dominikalnego i 
rustykalnego gruntu, którą sprowadziła ustawa z dnia 7. Wrześoia 1848. 
następnie zważywszy, że takze według ustaw teraz istniejących, każda de- 
taxya wiona przedstawiać prawdziwą wartość sprzedającego się przedmiotu, 
oglosiły ministeryum zajmujące się wykonaniem ustawy z dnia 7. Września 
1848, że odtąd wyjąwszy za porozumieniem się wszystkich interesowa- 
nych, nio może mieć miejsca w drodze exekucyi żadna sprzedaż realności, 
która przez zaszłe w ustawie z dnia 7. Września 1848. uchylenie danin, 
praw i ciężarów doznała zwiany wartości, na mocy inaćj detaxacyi, jak 
tylko tćj. która będzie przedsięwziętą według ustawy z dnia 7. Września 
1848, i ze względem na skutki tejże ustawy. 

| Węgry. | 

Peszt 31. Stycznia, —— Soboty ostatnićj wpadł nagle oddział wojska 
do teatru wegierskiego, dla odbycia rewizyi; paszczono bowiem pogłoskę, 
Że tam znajdują się składy znaczne broni, a nawet że tam broń robią. — 
'Perczel podarował chłopom szyny zelazoe poodrywane z kolei szolaokskićj ; 
lecz naczelnik wojsk c. k. wydał rozkaz surowy, aby je zwrócono, gdyż 
każdy z chłopów u któregoby się szyna podobna znalazła pod sąd wojenny 
oddanym zostanie. — Dzisiaj nadszedł tutaj raport, Że jenerałowie Zeisberg 
i Hartlieb w niedaielę dnia 28. Stycznia bez przeszkody weszli do Szoloo- 
ka, i uroczyście przyjęci zostali. Ę 

 QOdgranicy austryackićj 29. Stycznia. — Z Koszuta proklamacji, 
ogłoszonćj dnia 6. Stycznia; dajemy wyjątek następujący: » Widziałem 


'was, mężami Hajducy, któcych pierś przepełniona jest pamiątkami cliwałą 


uwieńczonemi, widziałem was, których przodkowie za chorągiew Boczkaja 
chwytali; was, którzyście, wolność krwią waszą wywalczyli; -was, którzy 
się poszczyció możecie, Ze z nasienia przelanej kwi waszćj zakwitło bło- 
gosławieństwo religii i woloości politycznćj dla całćj ojczyzny.  Powoła- 
niem waszćm jest, utrzymać dla ojczyzny. wolaość ową, jaką ojcowie wasi 
wywalczyli; zadaniem waszćm jest powstać przeciw siepaczom niewolni- 
czym i dopóki choć jeden Hajduk jeszcze oddycha, nieścierpieć, aby prze- 
mog obca kraj Węgrów uciskała. Za zwycięstwo nasze ręczy nam czysty, 
bez zmazy duch madziarski niższych okolic, ich całkiem madziarska stolica, - 
Debreczyn wolnością zapalony, który Bóg wybrał dla zbudowania w łonie 
jego świątyni wolności. naszćj.a i ki | 
| Szwajcarya. 

Bern 1. Lutego, — Wydział sprawiedliwości i policyi wzywa rządy 
kantonów północnych, aby stósownie do rozporządzenia rady federacyjnćj, 
z końcem kazdego iniesiąca składały raporta względem ilości wychodzców 
niemieckich jakotez ich zachowywania się; na wydalonych zaś Neffa, Thiel- 


"manna i Lówenfelsa pilnie zważały i w razie zdybańia przytrzymały. Dzien- - 


nik frankfurski donosi, że wychodzcy niómieccy powiększćj części Szwaj- 
Zakład w Besancon skła- 
da się obecnie tylko ze 450: ludzi, reszta przez Marsylią odpłynęła do 
Włoch. ENEI 2 | 

= Szłezwigęg. 

Altoma 4. Lutego. — Kilka już tylko miesięcy przed nami, a zbliży się 
rocznica, w którćj te księstwa połączonemi siłami przeciw przemocy duńskićj 
powstały. Lecz z dniem tym kończy się także zawieszenie broni, które 
rzeczywiście Dania już zerwała, i być może, że ten dzień zaów nas pod 
broń powoła, jeżeli dyplonacya owego zawieszenia nieprzedłuży, Szcze. 
rze życzymy sdbie załatwienia kwestyi tój na drodze rozwoju spokojnego, 
ale pogłoski o toczących się układach wcało pie są tego rodzaju, aby nas 
zaspokoić mogły. W całym bowiem kraju szlezwicko - holsztyńskim jeden 
tylko jest głos, iż Szleawik niemoże być odłączónym od Holsztynu.  Je- 
żeliby dyplomaci głosu tego niesłuchali, wtedy wojna będzie nieomylną. 
Wszyscy na każdy wypadek jesteśmy gotowi. Gdyby nam nawet przy 
rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich z Danią, Niemey pomagać niechcieli, 
sami wojnę przyjmiemy. 

| E gi p t 

Aleksandrya, dnia 8. Stycznia. — Dla handla najważniejsza wiado- 
mość dla. krajów zostających w stosunkach haodlowych z Egyptem jest ta, 
że nowy wielkorządzca uchylił - prowizorycznie zaprowadzony przez Meb- 
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nieda Al. ńś produkta Abysypib, Sudanu itd. monópoł, z którego tureccy 
urzędnicy w'najhaniebniejszy sposób zysk ciągnęli. Podobieństwo, £e.to 
uchylenie mońspołau i nadał pozostanie, spowodowało wielu kupców udać 
się do uadmienionyeh krajów i wyanieniać tum aa swoje towavy guwmi., SE- 
nes, złótó, śloniówą kość itd © 0 -- $.$>4 | | 
da ro ił." br. A 1.1 ypernmeweyeweaztN YW m . | SEM 
Rozmdiłe wdudoinaści. EE: 
0 pów eń, dnia 7. fattego. — Zawiązało 'się tu towarzystwo kąssy 
ośzczęqdności i wasajemnój pomocy pod dyrekcyą obywateli: Sal. 
kowskiegó, Pawłowskiego, Libelta, Bruchowskiego, Niedzielskiego,. Słupece 
kiego i Mateekitko. Każdemu dó tego towarzystwa wolny przystęp. kto 
- się zóbowięzuje wnosić sklwdkę aż Ho końca r, 4854 najmnićj po 10) sgr. 
ia miesiąc. Od toku zaś 1854 zobowiązanie to na rok jeden jest dostateczną. 
Pieniądze wpływyjące przeż skłauki wypożyczają się oraz najdluzćj na 3 
miesiące za opłatą: 5 próe: rocźnie. Pieniądze składane być mogą tylko na 
rece kupców : Retmosa, l.eitgóbra, Cegielskiego, Czapiń: kiego, Mrowińskiega, 
księgarni Kamieńskiego lub głównego kassyera. Składki wniesione być po- 
„winny najpóźniej 3. kazdego miesiąca. — Składający je późnićj tracą prawo 
"ło prowizyi za zaczęty miesiąc, 5go każdego miesiąca; dla tego podania, 
„które na ręce sekretarza towarzystwa nie nadejdą przed 4tym, dopiero w na- 
'stępującym. miesiącu uwzględnione być mogą. Pierwszeństwo do pożyczek 
"móją według zasady członkowie kassy oszczędności, a między nimi .rzęwieś|- 
hicy. Wszakże $yrekcyi służy wybór, komu pożyczka ma być daną. Ź po- 
'wodów edmówienia nikomu się nie tłumaczy. Osóż główniejsze puukta 
zustaw rzeczonego towarzystwa, Nie potrzeba: tu nadmieniać, jak. zbawien. 
'ny wpływ -działanie jego wywrzeć może na spółeczae pózycie, tudzież na 
wzajemne wspieranie się stowarzyszonych obywateli, Towarzystwo takie 
nie jest ani bankiem wielkim (który do skutku przyjść nie może), ani to- 
'warzystwem dobroczynności, którego wspatcie jest niejako: ujmą godności 
obywatelskićj, : <—-'ałe dolre przymioty obojga instytucyś w sobie łącząc 
właśnie w-pubkeie najbliższych -potczeb niezmiernie skutecznyjm jest środ 
'kiem-do zapobieżenia upadkowi, ezęstokroć nie zasłużonewu. .. |. i 


de saa Po TenaitEŃ 


Major Wincenty Horatn wydał u Karhieńskiego i Spółki „Kilka 
słów o'działaniach kerpusu:2go.s Jest to odpowiedź na piswo pana 
Władystawa Zamoyskiego pod tytulem: »Q zarziuconem dowódcy 
korpusu 2go Jenerałowi Romarino niedopełnienia, £0Zką- 
„ów -"Hprain" był podówczas w sttabie Romariniege, jak z pisma jego 
widać; Posiada on. wojskowe'i nankowe ukształcenie. Wyrzuca oo wielką 
'nieziatkość Romaritiemu; - Władysławowi zaś Żamoyskitinu, który był 
"właściwym dowódcą. korpusu Rorariniego, że korpus ten ..występBie „do 
Gałicyi wprowadził. W: dzisiejszych czasach, gdzie dobrze jest poznać się 
natodowi*na każdego zdolnościach i charakterze, pismo Hosraina zasluguje 
na piłhe czytanie. "© 6 4 | NECIE ż 
| 7 śnnój stroby gódne zastanowienia .pismo pana Antoniego Walew- 


skiego, 'poglad na sprawę Polski wydane: we4.wowie. Avtor jest jednym - 


2- redaktorów dziennika. B'otsk a i namiętnym shonarehistą. kesstytucyjny m. 
„Udaje ó0 * swojćm dziele historika polskiego , ale trudno zgadnąc w jakich 
"źródłach: uezył się btstoryi , bo tak neiwe i niestworzone qpowiada rzeczy. 
' Migdży 'innćmi ciekawościarni 'donosi , że liberum veto pozostało za krója 

Ludwika. Uważa, że tron polski przechodził dziedzicznie. w demu. Piastów, 

choć w domu tym kolej i Knia pokrewieństwa nigdy przestrzeganą niebyła, 
"choć Piastów wypędzano, jak naród uznał, Że zle rządzą, chdć Mieczysław 

stary stim przyznał, że naród ma prawo go sądzić i od władzy oddalić, — 

W cześnićj”daloko Władysław Herman nie mógł się. ożenić , tylko za pozwo- 
-leritm wyrzeezonery przez uchwałę wiecewą. To "samo „Jagiellonowie u 
"niego ściśle dziedziczni:„''choć- Kromer spółczesny, pewnie silniejszy monąr- 
-chistś i:lepszy historik niz paa Wałewski powiada, ze panowali nie'pra- 
-yem-dżiedzictwa, lecz prawem obdru. (Non hbaereditarig tamen, 
(sed electionis jure.' De sity Pol. lib. Il. na: początku.) .. 


Rozbiór Polski esadza pan Walewski na podsycaniu ducha repqth- 


kanckiego w Polsce przez Austrysków'i Bie.stoi mu to bynajmnićj na:zawa- 
"dzie, że Polacy pPaeĘ tilka wieków oddalali dom Rakuyski pd. swego: tronu 
jedynie z tój przyczyny, że:był monarchii reprezentantem, Pan Walew- 
„ski znsłazł jakąś dypłomatyczoą instrukcyą z późniejszych czasów przez 
'Kaunitza czy innego kancłerza wydaną jakiemuś posłowi na chwilową 
"potrzebę i woła na 'całe gardło; że. ma dokumenta, któremi obali dotych- 
„czasowe pojmowanie history! W swoim duchu. montarchiczno-kanstytucyj- 
nym doszedł:pan Walęwski, że czysto!polski rząd rozwinął się w Pol- 
„ sce dopiero pod moskiewskićm padowaniem oesarza Alexandra. Kolosalne 
ódkrycie ! - Pisinó pana Walówskiego, lubo wyszło we Lwowie, wygląda 
„zupełnie, jakby było <drykewane w Petersburgu ; bo całą winę rozbioru 
*Polski przypisuje głównie Austryi a Rossyą stawia całkiem na uboczu. Nie 
. przebija tam, Żaden zły i niepołski zamiar, ale widać, ze się autor całkiean 
obłąkał na polu mu zupełnie nieznajomem, a którego uwaza się panem, to 
jest na polu dziejowem. Mónarchista choć i konstytucyjny niemoze przyjść 
do innego rezultatu, bo ideal tmonarchizmu tylko nad Rossyą, jak gwiazda 
jaśnieje i mońarchizm konstytucyjny, to tylko skoslawiony monarchizm 


prawdziwy, zdrowy. | 


= KMewolucyeniści i dążenia wstecznę. 
ali $ |... (Dalszy ciąg. | sa 

| Rewolucyą lutowa w swym pochodzie na zachód i tym | dem wstrząc 
snęła, który pośrednio tylko na, |osy Eurepy wpł a: sid 
oo ROSrerara nl) „osy Kurepy wpłyjya, który obok bogae 
<twa myśli i idei najubozszy w czyq, który pomysłami może nieraz wy- 
ścigoł Francyę, lęcz który w rzęczy wistości iw wykonaniu wiókł się wojną 
1 z dalekićj przestrzeni za nią, »Mówiąc dziś o ruchach w Niem- 
czech, „Możemy Je tylko uwaźąć jako zaprzeczne względem 
wadliwćj przzeszłości, skierowąnę ku osięgnieniy tych 
praw, na jakich zachodnia Ku ropą oddawna się już rozwija. 
Kewolucyą rokn 1848., sprowadzila dla Niemiec rok 1849., początek re- 
wolucji, Rewolucya pierwsza fraacuzka nosila na sobie cechy humanitarne, 
„mające przynieść zmianę dla ogółu; rewolucya niemiecka przy ipdy widuali- 
Zadie niejedności i rozprzężeniu będzie może krwawszą sod nićj, a nie tak 
wzoiosją i szczytną. — »Niepodobna (mówi autor) szukać syntetycznych sił 
w kraju, gdzie, tak, w navodzie jak nawet w języku niema dotad obywateli, 
gdzię cała ludność gruppuje się w kasty i wiecznym ruchem pnie się tylko 
po szczeblach uprzywilejowaaćj hierarchii. Niemiec dotąd nie poczuwa się 
jęszcze w narodzie, ale w kaście, w urzędzie, w stanie, w powołabiu, 
w prowincyonaloćj narodowostce, w rodzinie, najwięcćj zaś w sobie SĄ- 
myw. Stopniowanie to w hieparchii spółecznćj, wyrabia v nim drobiazgo» 
wość i samolubstwo, wodzi dążenie do coraz wyższych stanowisk, budzi 
zapamiętałą chęć zysku i nienawiść ku wspólzawodnikom, tak dalece, że 
gdy tenze Niemiec raz zamarzy o rodowój jedności, o pojęciu się. w. szcza- 
pie, wuet osobistość swoję stósnje do narady i jako dawnićj sam parł się do 
wyw yższenia między swoimi, tak teraz w szczepie radby postawić się urzę- 


duikiem, prokonsylem w ludzkości, padby kosztem drugich uprzywilejować 


się w spółeczeństwie, i obedrzeć sąsiadów dla zaspokojenia. własnćj chciwo- 
ście — Wyobrazenia podobne zimieni może szkoła nieszczęścia i doświad- 
czenie, ale to doświadezenie będzie drogie i krwawe. Nigdzie bowiem nie 
spotyka rewolucya czyli właściwićj mówiąc, uszlachętnienie i zjednoczenie 
własne tyle żywiołów przeciwnych sobię, jak w Niemczech. — Prócz z rzą- 
dem, wojskiem, binrokrącyą ma bowiem jeszcze przy znanym materia izmie 
niemieckim zaciętą walkę do stoczenia z mieszczaństwem, fabrykantami, je- 


„dnem słowem z wszystkićm tóm, co zwiany na lepszę, ponieważ poświęceń 


wymaga, pojąc nie chce i nie rozumie. — Mlimo to ruch ogólny i Niemcy 
w ,swój wir porwał, omi zaczęli się nareszcie dobijać do praw osobistych. 
— Rewołucya zaczęła się od państw mniejszych, wiadomy jćj bieg,  Roą- 


. począwszy go gd Badenii, w kilku dniach. obleciała W iirtembergię, Bawa- 


cyę, całe poludniowe Niemcy, „bez rozlewu krwi, samą potęgą moralną dą- 
wne systemy powaląjąc. — Cięższe, lecz nie mnićj szczęśliwe powodzenie 


znalazła w dwóch paóstwach, przewodniczących Niemcom. — W. 4Austryi, 


gdzie od roku 1810. szatan despotyzmu, w Bpussach, gdzie król paqował, 
co niedawno: »biada temu, kto się mój korony dotknie!« wy- 
rzekł, rewolucya w wałkach marcowych oggiosła pa pierwęze zupełaęzwy- 
eięztwo. Dotarłszy do ostatnich, krańców, Niemiec, nię mogla swćj podróży 
po..nich pięknićj zakończyć, , jak wyprowadzając w tryumfie z więzienia Po- 
laków, na których dawne systemy całą swą szatańską złość wywierały, = 
Sama wiadomość o -rewolącyi, berlińskićj, stworayła jakby cudem ruch 
w BRoznańskiem,.i zdawała się, dopełnić swego ostątnięgo dzieła — niepo- 


„dległości Polski, Prusgy miały przeznaczanie stanąć na częle Nicmiec, które 
„jak się zdawało, Marzec odmłądnił i nowem zyciem natchnął, ą których 


z nieprzystępną wszelkiej zmianie Moskwą nieuchronną się zdawała, — Myśl 
ta wywołała owe kilkodniowe braterstwo z Niemcami i znanę nam wypadki 
w IPoznańskićw. Nie będziemy się zapuszczali w rozbidr strony history - 
cznćj tych wypadków; choć obszernie ujętej w dzielę Chojeckiego, na to 


„dosyć nam w pamięci zasięgnąć. — Zóbaczmy rączćój, jak autor sądzi Qzia- 


łania w rocha tym występujących osób. O Willisenie następnie mówi: 


„»Teraźniejszość nas przekonywa, przyszłość nani pokaże, że 'Thęmis wej- 
„dzie jedynie do Księstwa tak jako ją stąrożytne posągi przędstawiają, to 


jest z mieczem w.prawiey a szalą w lewćj dłoni, Willisen atoli, błędny mą- 
rzyciel tej, utopii, którą między przeciwnymi sobię szczepami pazywają 
kompromissem, śnił o pobrataniu wilków z owcami, przejeżdżał się od jb- 


"dnych do drugich, „ale w Pozoaniu Niemcy;wygwizdali go i obrzucał; prze- 


klęstwami podczas gdy Polacy pomimo spółczucia jakie pośrednik ku nim 
wyrażał, słusznie obwiniali go o przyłożenie ręki do nowego rozbipru Pol- 


ski, o słabość i dwnznaczność nawet ,w wykonaniu danych mu w Berlinie 


poleceń,« O działaniach komitetu narodowego centralnego mówi (nastr. 291): 
aJednocześnie prawie z wypadkami berlińskiemi zawiązał się w Pozpąniu ko- 
mitet, przeciw składowi któręgo trudno co zarzucić, pomimo że w ogól- 
nych jego działaniach bezpłodność rażąco wzrok nasz uderza. W obec bo- 
'baterstwa ludu poznańskiego i tych, którzy w szeregach jego walczyli, hi- 


„storya ma prawo zażądać surowego sprawozdania od cywilnych przy wódz- 
„ców Księstwa.e 


Nieco dalćj (ną str. 293): »Jeżeli komitet nie miał dość 
władzy i sprężystości ani do zgromadzenia systemu gminówęgo, .ąni do za- 


. pobieżenia oczywiście zgubnemu gromadzeniu się 20 tysiącznego zastępu, 


w takim razie otwarcie przyznąwał się do bezwładności i jako bezużytę- 
czny, z samejże istoty każdego bezużytku mógł tylko zgubne przynięść skn- 
tki, co było do dowiedzenia, (Dalszy ciąg nastąpi.) , 


= 


i Riotośoic: 6. Loteże 5. godzina | po aladniay — (o do dzisiejszych 
wyborów na depntow anych, wczorajszy dzień spełzł va sprawdzaniu obio- 
_ rów pierwotoych, Dziś dopiero o 8'rańo- fożpoczęła się właściwa bitwa. 
Demóktaci zrobiwszy z nami uklad wczoraj przed wieczórem na 2 Niemców 
ł3 Polaków, opuścili nas o Jtej w nocy i połączyli się z reakcyonistami. 
Postawili oni na kandydatów porządkiem: Olaw skiego, Bauera. Redera, 
Hatzfelda i Friedemata; my żaś: Palacza, Jarosza , Lipskiego, Miitziga i 
Wodziekiego. Głosowaliśmy zgodnie i i dziś Palacz miał 349 glosów, a 9 
głosów na niego żle i niewyraźnie Zapisany ch odrzucono. Olawski miał 320 
głosów; większości absolutnej nie było, a więc drugi raz na tych samych 
amy głosować, i to dopiero o 7. godzinie wieczorem. (Kilka głosów padło 
na Bauera.) — Odnieśliśmy dziś wielkie móralae zwycięztwo. — Hatzfeld 
ich opuszcza, bo go wybrali w Miliczu i podobho jego partya chce się roz- 
jechać. — Rozczufijącem jest widzieć naszych chłopów, jak się uczą pisać 
śwoich kandydatów. Vorobiliśmy ii: szablony, podłng których piszą. Na 
to Reder nie chcę pozwolić; ale kilku z nas umiejących dobrze pisać po 
ogromnćm i nieprzyjemnóm starciu się z Rederem pisze, jemu na złość, także 
przez szablony. Zanosi się, ze tu jeszcze długo zabawi we Bogu wia 
to dalej nastąpi. | 
F rancya. 

Paryż, d.5. Lutego. — (Z rana o godzinie 9) Żadea dobosz, Zadne 
wojsko ma ulicach. Tu i owdzie tylko patrolć przechodzą. Wszędzie pa: 
nuje cisża. Wojsko stoi po koszarach, "obozuje po dziedzincach lub pod 
drewniantmi sżópami.  Chańgarnier ściagnał 120,000 wojska ilo Paryża, 
az tych 30,000 otacza zgromadzenie narodówe i i jest w i dak Rene 
szyć na pierwsze skinicnie. 

Jeżeli has dobrze zawiadomiono, natenczas plan Bibwy jest nastepujacy: 

Ministerstwo ma zamiar oczekiwać głosowania. * Jezeli przejdzie upo- 
wodowany porządek dzienny, 'a więc nagalia, natenczas Bonaparte z nie- 
zmierriym orszakiem wejdzie do zgromadzeniś narodowego i je rozwiaże. 
Changarnier ze swymi £20,000 w zasadzić, odegra przy tem rolę „wama 
j popierać będzie dekret rozwięzujący.. 

'Posluchajmy eo' jedeń dziennik - poranny” powiada: dziennik des De- 
bats przyznaje; Że spór zachodzi pomiedzy dwóma souzerainami, pomię- 
dzy prezydentem a zgromadzeniem natodowćm; spóf ten powinien sobie 
drzemać. W polityce nie trzeba posuwać rzeczy do ostateczności, bo i ina- 
czćj zatrzęsie się ziemia i pochłónie agitatorów głównych. 

Constitutionnel woła wszystkich na świadków, czyli taki spór na- 
dał zachodzić może pómiędzy piezydćniem 4 zgromadzeniem. Przysposobia 
dalej umysły ńa zamach polityczny. Z jedńćj strony, powiada ten dzien - 

mik , widzimy prezydenta, którego! 6 milionów głosów wybrało i który za. 
mianował ministerstwo” z inężów dnia głosujących. * Ministerstwo to stoi 
naprzetiw kołysającćj się większości, Mtóra częścią głosuje przećiw- Bo- 
napartemu, częścią zwalcza zasadę prezydentury. "z Urugićj strony znaj- 
tuje sig Ciało prawodawcze, które odegrało swą rolę i wstrzymuje bieg mid. 
chiny rządawćj. Pumiędzy temi dwiema władzami wybuchła walka. | Za. 
pytejómy, czyli jest jaki inny sposób, okrom rozwiązania gromadzenia; 
i i odniesienia się dó ogólnego głosowania? 

La Pitesse zajmuje swe negatywne stanowisko. 
się krytycznie... SE On spekuluje. | a 

Natiońal zaklitia - wszystkich członków większości refubłikańskij, 
ażeby 0 sanrćj 42: ' przybyli do wydziałów i nie  pozwólili sobje e' wydrzeć 
wybora 6 wiceprezydeńtów i dwóch sekretarzy przez członków kl u i zulicy 
poitierskićj , którzy dziś także się stawią wszyscy. | 

Siecle powiada: walka nie jest jaź kwestyą gabinetową, ale ik 
tueyjną. Wiedzieć musimy, czyli prawodawcżćj czy wykonawczej władzy 
słaży prawo zmiiebiania ministrów i stanowieńia o losić kraju. 
| Assembtóc frzypisuje wszystkie tradności śtronnittwu 8óry Ę P>, 


Girardia zichowaje 


wada, ze dooótęe nie e będzie dobrze, dopóki | ten rój nie zostanie znisz= 
czony m. 
Dzienniki Reform i Revolution mówią: kontrrewolucyjne stron- 


nictwa krzyczą banko. Zaklinamy socyalnych demokratów, ażeby utikali 
wszelkiego starcia się krwawego na ulicach. Jezeli zabębńią dobosze, na- 
tenczas obowiązkiem jest kazdego demokraty stanąć na miejscach zbiorów, 
ale jedynie dla uważania na postępowanie $tronoictwa kontrrewolucyjnego. 

Perree zarzucał wczoraj Barrotowi i Faucherowi, że bule- 
tynami kraj podburzają i kierują z Paryża burzą przeciw zgromadzeniu 
barodowemu. Perrće wydobył z kieszeni kilka takich litografowanych 
buletynów i odczytał w obec zgromadzenia narodowego, które tem się bar- 
dzo oburzyło i wołało: przekupstwo! przekupstwo! ' Constitutionnel 
bronił wczoraj gabinetu i rzekł, że podobnego postępowania dopuszczał się 
i Ledru Rollin! - Na to mu National odpowiada: wiemy z osobistćj wia- 
domości, że ultraministeryalną i obrazającą bardzo zgromadzenie narodowe 
korrespondencyą prowadzą z wszystkiemi prefekturalńemi dziennikami pod 
kopertą i pieczęcią ministerstwa spraw wewnętrznych, W. każdym dnia 
wydawca tćj korrespondencyi chodzi do” poiifnego przyjaciela Fauchera, 


który mu żarysy do korrespondencyi dmucha w ucho, a ten wedłag-wzorn-—- - - 


danego pisze swe artykuły wstępne do dzienników rządowych o dziennych 
wypadkach. Minister nie może się przeto zapierać, że jest tym duchem, 
który daje natchnienia. 

i Zgromadzenie nóżódcwa (Posiedzenie 5. Lutego). — Sale wy. 
działowe śą przepelnione, przystępują do wyboru wiceprezesów i sekreta= 


rzy. U Marrasta, jak mówią, znajdują się wszyscy członkowie dawnćj - 


komissyi konstytucyjnój „ celem naradzenia się nad deklaracyą , którą przed 
łozyć zamierzają zgromadzenia narodoweimu, iż przy układaniu konstytucyi 
wychodzili z tćj zasady, że prezydent rzeczypospolitćj powinien wybierać 
ministrów z większości izby, Podobnie chcą odrzucić budżet i t. d. 

_ (0 godzinie 2 zagźja Marrast posiedzenie. Mnóstwo petycyi składają. 
Gminy La La Vitlete, Troyes, Lunneville, Vienne i t. Q. proszą o pozwo- 
lenie nałożenia na siebie podatków celem utrzymania swoich ubogich. 

Marrast ogłasza wypadek wyborów biurowych, Na wiceprezesów wy- 
brano: '4 Goudchaux głosami 506: 2 Lamoricitre 493; 3 Havin 494; 
4 Corbon 473; 5 Billault i6 soja 361. A więę ulica poitierska cał - 
kiem pobita. 

Perrće, który Fsuchera tak dzielnie wyćwiczył i Peupin proletariusz 
wybrani sekretarzami, (Wrzawa na prawej stronie.) 

Ż porządka dziennego przypadają rozprawy nad śledztwem sprzysiężea 
nia czerworiego 2 dnia 29. Stycznia, 

Leon Fancher, ministór spraw wewnęt. mówi, iż monitora oświadczenie, 
że minis(erstwo mimo onegdajszego wotum jednak pozostanie przy sterze, 
uważają za opór stawiany zgromadzeniu narodowemu. W imieniu zaś gabi- 
netu oświadcza, Że zamiaru tego nie chciano wyrazić w rzeczonćm oświade 
'czeniu mońitora. Prezydent rżeczypospolitćj ma to przekonanie, że to pora 
jest zbyt groźna, ażeby można ministerstwo zmienić. (A!A! z lewej.) Doe 
póki ostatnie posiadać będzie zaufanie prezydenta, dopóty pozostanie na poe 
sadach śwoich. (Rozruch.) Co się: zaś tycze litografowanych buletynów, 
wydano rozkaz, ażeby niepisano odtąd artykułów oceniających wypadki 
(article Wappreciation). (Niedosyć! Niedosyć! Z lewćj.) Co się tyczy 
prawa względem klubów, to się zasadza na następujących faktach. Mini- 
stet rozkłada stós papierów, z których się pokazuje; żó w Lionie samym 
znajduje ię 132 socyalno- komunistycznych klubów , gdzie jak w Paryżu 
'w klubie Bernarda uczą morderstwa. Z tych klubów pożhodziło niebezpie- 
czeństwo 29. Stycznia, do którego odwrócenia rząd wojsko rozwinął. Mi- 
nister skreśla jeszcże raz całą sieć tajnych tówarzystw zarzucońą na Fran- 
'cyą, która nawet' chciała zagarnąć gwardyą ruchomą, celem zwalenia rze- 


czypospolitćj. (0! 0) Zamiast oskarzenia, zasłużyło ministerstwo 6a 
| A 
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mu ualezało za jego ostrożność, 


Flocoa odpowiada ministrowi, 'że tylko oderwane wyjątki odczytał ze 
sprawozdania Carliera o doniesieniach szpiegów, że z nich wcale się nice 
okazuje potrzeba zniesienia praw najświętszych ludu. Jedynie żądamy 
śledztwa rzeczy. Jezeli. minister i policya niewinna, to się pekaże. Sprawa 
pułkownika Forrestiera jest wyraźnym gwałtem. | | 

Qudinot przedstawia upowodowany porządek dzienny, jako strategi- 
czny konduktor piorunów : | 

Zgromadzenie narodowe przyjmuje konkluzyą sprawozdania koimissyi 

zważając, że buletyny wywolujące agitacya w kraju, są czystym 

- <prywatnym przemysłem, którego się ministrowie wyrzekają, prze- 

. chodzi do porządku dziennego. 
. Jest to, powiada Uudinot, środek do pogodzenia nieporożumień panu- 
jących, a my przecie wszyscy pragniemy szczęścia i spokojności Francji... 

Głosy z lewćj: rzeczypospolitej! | 

Qudinot poprawiając się: tak jest, szczęścia i spokojności naszej młodćj 
rzeczypospolitćj, j 

Dupont zwalcza Oudinota wniosek; chciano wyrzec niezaufanie, a tu 
przeostawiają pam pochwalę ministerstwa, które chce z mniejszością rządzić 
a la Guizot. Ono niemoże dłużćj pozostać przy sterze. Winę zresztą przy 
pisać nalezy zgromadzenia, odrzuciło Grevtgo poprawkę do konstytucji, 
gdyż z prezydentem przejdziemy znów na stary tór moparchiczny. (Oklaski 
z lewćj.) Ministerstwo jest reakcyjnóm. Spodziewam sie, że nie Oudi- 
nota, lecz Perrego poprawka przyjętą zostanie.  Marrast oglasza: Oudi- 
nota wniosek przyjętym został .glosami 481 przeciw 354. 

| sa Austrya. 

Korrespondent austryacki z4. lutego zawiera artykuł o stowa- 
rzyszeniach, w którym na końcu mówi: Spodziewamy się, że mieszkańcy 
Austryi w kwestyi tej bez namysłu pójdą za przykładem Anglii i Ameryki, 


i doświadczenie srogie, jakie Francya przez kilka lat, a ojczyzna nasza od - 


Marca zrobiła, nię zostaną bez korzyści. Prawo wolnego zgromadzania 
się i porozumienia w sprawie publicznćj musi być utrzymanem; ale towa- 
rzystwa polityczne niemogą pozostać, gdyż te jezeli nie państwa w pań- 
stwie, to jednak ciągle tworzą rząd przeciwny rządowi istniejącemu, ogra- 
niczają wolność osób pojedyńczych i całości. — Korrespondent gazety po 
wszechbnćj donosi z Wiednia pod dniem 1. Lutego, że komisia wojny za- 
myśla okolo Wiednia wystawić 6 warowni odosobnionych; dalćj że w dru= 
karoi rządowćj zamknięto 30 zecerów przy pracy tajemnej, i pilnie ich 
strzegą, by z pikim nie przęstawali. | | | 
Klagenfurt 29. Stycznia, — Dzisiaj wyszło tu ztąd 300 żolnierzy 
do Rosek dóbr ks. Lichtensteina 3 mile od nas odległych po 6 chłopów, kto- 
rych w skutek zamachu wymierzonego przeciw dziedzicowi przed kilku mie- 
siącami do indagacyi pociągnięto, a którzy się przy pomocy gminy calćj sta- 
wieniu się do sądu tutajszego oparli, W ogóle lud okoliczoy nader oburzo- 
ny, np. na polowanie od dawnego czasu nikt się wyjśdź pie odwazy. | 
Gazeta O.D. Post pisze z Wiednia pod d. 2. Lutego, jak następuje : 
„list pewien z Triestu donosi, że okręty austryackie cofnęły się do portu 
w Tryeście przed eskadrą Albiniego, która wyruszyła z Ankony. © Nie po- 
wiedziano tam, czy istotnie zagrażała im napaść, czy też z obawy tylko 
przed pieprzyjaznem usposobieniem Albiniego szukały schronienia. 2 Lom= 
bardyi zaś donoszą, Że feldmarszałek Radetzki stoi nad licinem gotowy do 
boju, i zamierza nieczekając ogłoszenia wojny, rozpocząć zaczepną, skoro 
tylko nadejdzie wiadamość z Turynu, iż izba tamtejsza oświadczyła się za 
wojną przeciw Austryi, — „Wieści z Siedmiogrodu nadchodzą bardzo niepo- 
. myślne, gdzie Szeklery, jak wiadomo, poddali się, ale tylko pozornie, 
gdyż teraz gotują powstanie ogólne. | 
Mamy teraz 19. buletyn armii. — 
urzędowemu wiarę dali, to wszelkie korzyści, jakie armia cesarska w cza» 
sach: ostatnich odniosła niezasługują na wspomoienie. O korpusie w komi- 
tatach słowackich, na północ zachód nic niesłychać. Zapewne on dużo ma 
jeszcze mozolu z uspokojeniem opanowanych już części kraju. O wojsku 
wysłanęm z Pesztu do Miskolczy dla przywrócenia komunikacji pomiędzy 
„Windischgriitzem a Schlickiem, któremu dość długą podróż przepowiadali- 
śmy, o tych wojskach, których przednie straże według listów zmyślonych 
2 obozu Schlicką jaż pod Miskolczą stać miały, także najmniejszćj niemamy 
wiadomości. Dowodzi 10; jż jeszczę nie daleko zaszły. 0 banackićj tłu- 
SZCZY cygańskićj nie niedonoszą. 1 nakoniec o wojsku wysłanem przeciw 
Bemawi zupelnie się nic niedowiadujeimy. Wogóle milczą o Bemie nie 
tylko buletyoy policyjna urzędowe, ale nawet kłamliwe doniesienia nie 
„urzędowe, które za zwyczaj taką chelpliwością były zapchane. Dosyć do- 
„wodu, Ze cesarscy przeciw niemu laurów niezdobyli. Niemając o tym je- 
nerale żadnych doniesień, niepowinniśimy się wcale dziwić, jeżeli on potćm 
nagle z tyłu lub z boku Śchlicka się zjawi, i przeto plan cały wojaków ce- 
'casarskich udaremni. O wszystkiem tem buletyn w cale Diewspoinina. 
(0 czemże tedy mówi? Oto ma sprawozdania z trzech punktów: z nad gra- 
picy Slawonii, od Szolnoka i od wyższćj Cissy. Z tych trzech miejsc do- 
nosi naturalnie o jak najświetniejszych zwycięstwach. Po pierwsze, co 
"mówi o postępach feldzeugmeistra Nugenta, o przeniesieniu głównej kwa- 
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zgromadzenia narodowego. Podziękować - 


Gdybyśmy nawet temu dzielu 
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tery do Fiiafkirchen, o zniszczeniu żywiołu nieprzyjacielskiego w komita- 
tach baranyjskim i tolnaskim, to z tego takie tylko dla Austryi wyprowa- 
dzić dadzą się korzyści, że wojsko cesarskie o 10 mil, równolegle z Drawą. 
pozycyą swoję posunęło. . Przezto nie niezyskano , jak trudniejsze wyży: | 
wienie wojska, które o tyle się powiększa, o ile więcćj armia zbliża się do 
serca Węgier. Madziary widocznie trzymają się tutaj tćj samej taktyki, 
co Górgey w ziemi słowackiej: trzytńhają miasta jak długo się da, a potem 

puszczają się na partyzantkę po kraju. Co tam powiedziano o uspokojeniu 
komitatu baranyjskiego i tolnaskicgo, przypomina zupełnie pacyfikacyą 
ziemi słowackićj. Niezadługo posłyszymy, że tutaj armia także nie będzie 
się mogła posunąć, gdyż musi wprzód spokojność i porządek. przywrócić 
w komitatach już opanowanych. Po drugie: Jak już w buletynie 48 do- 
niesiono, brygada jazdy Ottingera, wsparta 3 batalionami piechoty i 2 ba- 
teriami pieszemi, zajęła pozycyą pod Czegled. Na doniesienia, że powstańcy 
zamierzają tęż zaczepić, widział się feldmarszałek Windischgriitz spowodo- 
wanym zabrać wszystko wojsko zbywające i naprzeciw ńim wystąpić, spo- 
dziewając się, że powstańcy bitwę przyjmą. Lecz i teraz nie Śmieli puścić 
się na bitwę stanowczą, i widząc posiłki przybywające, spiesznie cofnęli 
się przez Cissę ścigani przez brygadę Graminonta, — A zatem, kiedy Win - 
dischgriita sam z wojskiem wszystkiem, jakie tylko było można zebrać ru- 
szył do Czegled, dowodzi, że Ouingera tam cios niepośledni spotkał. Na* 
wet posiłkowe 3 bataliony i 2 baterye nic niepomogły! Korzyść cala ogra- 
nicza się więc na tóm, iz Austryacy pod Szolnok, a zatćm znowu nad Cissą 
stoją. — Smieszuym bardzo jest gniew Windischgriitza, że powstańcy znów 
bitwy nieprzyjęli. Jakby to naprzód już w planie nieleżało, wszelkich 
stanowczych tymczasowo unikać bitew, wojska cesarskie ile możności do 
Węgier wewabić,* a potóm za niemi urządzić wojnę chłopów i gerylasów! 
Przyjdzie ten czas, gdzie oni już stoczą walkę stanowczą. Po trzecie mówi 


buletyn o postępach Schlicka, i stracie nadzwyczajnej nieprzyjaciela w po- 
leglych i raonych.. Korzyści tu odniesione są zdumiewające.  Schlick 


przednie straże Węgrów odparł kilka mil drogi i bił się zniemi pod Tallya 
j Keresztur. Bitwa przechyliła się pomyślnie na stronę wojsk cesarskich, 
tak brzimi raport lakoniczny.. Czy Tallyą i Keresztur zajęte, czy Madziary 
cofnęli się za Cissę, o tem ani słowa. Ź tym zwycięskim i pomyśloym wy. 
padkiem pewnie tak będzie, jak z ostatniem zwycięstwem Ottiogera, który 
Się nakoniec w klęskę przemienił. W oczyszczeniu Zipsu pieleży sztuka 
żadna, gdyż Zips zamieszkały powiększej części przez Niemców. W komi- 
tacie zemplinskim mieszkają Rusini, a zatem 0a teraz jeszcze przyjaciele ce- 
sarscy, i dla tego Śmiesznie i to takze brzini, kiedy słyszymy jak mówią 
0 oczyszczeniu. — W ypadkiem głównym buletynu tego jest, że wojska ce- 
sarskie stoją nad Cissą na dwóch punktach daleko od siebie odleglych, bez 
najmniejszćj komunikacyi.  Koszut powinienby teraz im cios stanowczy za- 
dać, albo całą potęgą na którykolwiek korpus uderzyć, lub przerznąć się 
środkiem i pójść na Peszt, tym sposobem tyłby zajął Austryakoin, Kiedy 
więc rzeczy tak stoją, kiedy cesarscy mimo sił przemagających tylko nad- 
zwyczaj opornie i Z ostroznością postępują, kolumny swoje rozrzucili, nie- 
myślą wcale o skoncentrowaniu, kiedy Madziary groźnie za Cissą stoją, 
prassa dorażna ogłasza, że Koszuta w powiecie stryjskim w Galicyi schwy- 
tauo, — i są dzienniki, które to w dobrćj wierze powtarzają. 

Wiedeń 3. Lutego. — (Buletyn 20.) Powstańcy, którzy pod doe 
wództwem Bema do Siedmiogrodu wkroczyli, wyparci przez pułkownika 
Urbana wzmocnionego pod Czerniowcami oddziałem feldmarszałka Malko- 
wskiego, aż do Watrakorna i jeszcze głębićj w Siedmiogród, przekonali się 
o niepodobieństwie utrzymania się w Bukowinie i zwrócili się wzmocnieni 
przez Szeklerów na Klausenburg do Hermapstadtu gdzie stanęli 21, Stycznia 
o świcie. (O 7 godzinie rano zajął nieprzyjaciel stanowisko o strzał armatni 
od nas; wysunięta baterya nasza rozpoczęła ogień na straż przednią daleko 
mocniejszego nieprzyjaciela, poczćm niezwłocznie tenże odpowiedział wy- 
strzałami z Sześciu i dwunastofuntowych armat, na oddziały najbliżej sto- 
jące i na bateryc po flankach rozstawione, i to tak Żywo, ze feldmarszałek 
Puchner musiał nakazać atak z baguetem w ręku. Kolumna piechoty i szwa> 
drou sabaudzkich dragonów posunęły się pod zasłoną artyleryi na linią ba- 
jową, i zrzucili nieprzyjaciela z pierwszej pozycyi, w skutek częgo przy- 
stąpiono do boju na całćj linii. Na lewem skrzydla stała brygada podpuł- 
kownika ILosenau, na prawćm brygada Haldany, centrum zajął sam feldmar= 
szalek Puchner. Ustawicznemi atakami jazdy i piechoty z bagnetem, po 
siedmiogodzionćj krwawćj walce, nieprzyjaciel zupełnie się cofnęć musiał, 
Ścigany przez brygadę Losenau aż do Stolzenberga, pięć ciężkich armat, 
cztery wozy z amunicyą wiele prowiantu i kilku jeńców, dostały się w na- 
sze ręce. Straciliśmy kapitana Braunmiiller z piechoty. półku Bianki, i rot- 
mistrza Papp od sabaudzkich dragonów. Dnia 22. połączył się korpns je- 
nerała Gedeon z feldmarszałkiem Puchner i przypuszczano szturm, do .Sto|- 
zenberga. Przy tćj okoliczności ponieważ rozmaite oddziały powstańców 
z południowych i wschodnich części ku Debreczynowi wyparto, gdzie re- 
szta sejmu węgierskiego dalćj nieprawnie obcadowała, przybył jeden z tych 
oddziałów do Arrad, i 26. Stycznia daremnie na tę twierdzę strzelał; tegoż 
samego dnia po wzięciu Wersecza połączyli się w, Temeswarze patryarcha 
Rajaczycz, jenerał Teodorowicz i pułkownik Mayechofer, aby ztąd skute- 
cznie operować przeciwko Debreczynowi i na Siedmiogród. Jakby rozpo» 
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łamstwa, Zó Peszł od powstańców wzięty, albo jak ioni po- 
y zostaje w niebezpięczeństwie, -pogodzić można z tćm co 
trudno sobie wytłumaczyć. Wiedeń 2. Lutego 1849. 
Według co dopiero odebranych telegraficznych. depesży 
z dnia 2. Lutego. Twierdza Leopoldstadt wczoraj o godzinie 9. z rana, 
0 doozodzionóm bombardowaniu poddała się na łaskę. Feldmarszałek 
safe; > jezwłocznie w. dwóch kolumnach maszeruje na Wielki Topol- 
ARE i i Werebelly w celu zajęcia tych miast, a jenerał-major 
> Re SABH Jabłonowskiego. po zajęciu miasta Neusobl ściga po> 
R: FoR żchających pod dowództwem bórgeya i powstańców ścią- 
kawce  aalrcói przez Ballogha., W tćj chwili odebraliśmy ra- 
Zi alkć Daleną z Zagrzebia d. 1. Lutego: Odbieram doniesienie, 
Agi erał Trebersburg d. 30. Stycznia rano o 5. godzinie natarł na przed- 
RA twierdzy Ksseg w -pięciu kolumnach i wziął je szturmem. O 6.go- 
ini ięzcy nasi | 
Siuaó aid powstańców 100 wzięto do niewoli, pomiędzy se: 
rymi kilku oficerów od jaady; dowódzcami kolumn byli pułkownicy van de 
Nulł z pułku gradyakonów Halawanya z pułku Broedzian, major Dragitz 
z pułku Peterwardyńców, kapitan Tarbug od. Gręozerów ś. Jerzego, i kapi: 
tan Baryszie z pułku piechoty arcyksięcia Leopolda. —0 6 godz. z miasta 
strzelano do twierdzy przez całą godzine, poczóm jenerał LT elesbueg przez 
parlamentarzy komendanta fortecy do. poddania wezwał. Jakom juz doBocIE 
korpus fełdcechmistrza Nugent wziął Pięć Kościołów przez brygadę Pallfy 
i Gytrich bez oporu. Feldcechmistrz ztamtąd ścigał uciekających powstańców 
od Nemegyci do Fsseg, i wysłał oddział wojska pad Mochacz, by ztamtąd 
zostać w komunikacyi z adj operującymi na lewym brzegu Dnnaju. 
ęg ry. 

Madziarska korrespondencya. Ź Węgier, dn. 4. Lutego. sa 
Cesarskiego pułkownika hr. Moatecuculi schwytali Węgrzy w Gyongyós. 
Feldmarszalek Schlick, którćniu zadano okropną klęskę pod T okajem, jest 
teraz w Budzyniu. Jeoerała tego uważają za najzdatniejszego w całej armii 
austryackićj. Poczta do Miskolcza i Koszyc wysłana z Pesztu, wróciła WCZOrA, 
bo Kówesd obsadzili Węgrzy. Kupcy 2 Pesztu zapytali Wiodischgritza 


wszechnione k 
wiadają ÓbIĘZOO 
tu powiedziano, 

. (Baletyn' 24.) 


czy mogą jechać na targ do Keresztur. Odpowiedział im, że nie mogą, bo. 
je) 


Keresztur w ręku Węgrów. 2 Temeswaru Załoga austryacka uderzyła na 
Węgrów, którzy otrzymawszy pomoc z Szegodinu wzięli w dwa ognie 
Austryaków i zadali im niepowetowaną klęskę. 4 Esseg. przybyli do Bu- 
dzynia mieszkańcy i powiadają, że załoga węgierska strzela siloie do cesar- 
skiego wojska, które obsadziło jedno przedmieście. W chwili kiedy armia 
węgierska od Cissy zwycięsko aż po za Czegłed wyruszyła, Windisebgriitz 
wszystkie wojska ściągnął z komitatu Gran. Natychmiast chłopi tego ko- 
mitatu zbuntowali się i poniszczyli orły cesarskie, a zatknęli kokardy wę 
gierskie. Most na łyżwach wys awieny do przejścia wojska austryackiego 
pod Simonichem zatopili, Komitat granski przeniósł się z (aranu do Ba- 
tortkes, gdzie go broni forteca Komora.  Komitat zostaje pod rosporządze- 
niem rządu debreczyńskiego. Ktokolwiek przybywa z Debreczyna , tego 
natychmiast prowadzą na policyą i najsurowićj zakazują rozgad y wania wia- 
domości. Ciekawość jednakowoż wszystko zwycięża i dobrze tu wiedzą, 
co się święci w świecie. Spodziewają się, że armia węgierska znów od 
Cissy się puści i uderzy na Austryaków pod Szolnok. Już stuczono utarczkę, 
w którćj legło 8 Austryaków. Z: Debreczyna, dowiadujemy się, że wę- 
gierski jenerał Maurycy Perczel został komendantem Siedmiogrodzkićj ziemi, 
którą całkierni podbił jenerał Bem. Ten jenerał teraz dowodzić będzie woj- 
skiem w Banacie. Podają teraz armią węgierską na 160,008 zołnierzy, 
którymi znani świału jenerałowie Dembioski i Bem dowodzą, fortece naj- 
ważniejsze w ręku są Węgrów, podobnie jak ziemia siedmiogrodzka i cala 
okelica pad Cissą, przeto śmiać się trzeba z listów gończych austryackich, 
za Kosżutem, Bemem i innymi, dar | = 
Hermanostadt 49. Stycznia. —- Wczoraj zatewożyły „Da8 pogłoski 
niepótnyślne, że wojska cesarskie stoczywszy bitwę nieszczęśliwą Mediasz 
opuściły, a powstańcy węgierscy miasto to opanowali. ż Puchuer wódz na- 
czelny armii cesarskićj w Siedmiogrodzie wydał pod: dniem dzisiajszym ode- 


| zwę, w której Sassom i Romanom odwagi dodaje t' wzywa, aby wojska” 


cesarskie przeciw powsttińcom wspierali. A zatćm, jakze to pogodzić z bu- 
letynami weldenowskiemi, które się na pochwały męstwa i szczęścia sądzą? 


—.W_końcu.tak.mówi ów Puchner: Nabierzcie odwagi męzżni Sasi i Ro- 


manowie, 48. Paździeruika r. z. 50 razy gorzej stała święta'i słuszna spra" 
wa nasza.. 20iŻEli dzisiaj stoi, a'wy wszyscy mieliście ufność niezachwiańą, 


dziś zaś, kiedy ta nieszczęsna wojna demowa spiesznie do celu żdąża, mie- 
liżbyście mnićj' mieć otuchy?! — Słówka piękne, przyrzeczenia, obietnice 
akc tam nieznaczą , bo czyny inaczćj mówią, inaczćj przekony wają. 
PRÓŻĆ, Galicya 

Obwieszczenie. Rada miasta Krakowa. W wykonaniu re- 
skryptą c. k. komissyi gubernialnćj z d. 29. Stycznia r, b. Nr. 2316, któ- 
rym w duchu paragrafu 14. patentu o poborze wojskowym z d. 5. Grudnia 
1848. r. wydanego, dzień 10. Lutego r. b. wyznaczonym został, jako ter- 
min lożowaoia równocześnie w kraju .przydzielonym do komissyi guberni- 
aloćj krakowskićj, a zarazem i w tutejszym obwodzie miejskim tak, aby 
i losowakię i mierzenie najdalej w dniu 44, b. m, w mieście Krakowie pkoń- 


wojacy wszystkie trzy przedmieścia wzięli. Z pierze 


czono; rada miejska Krakowa podaje.do powszechaćj wiadomośc; , 
stępuje: - R SE | 
A) Listy konskrypcyjne, w myśl parsgcafu 8. patentu rzeczonego w 
stawione będą na widok publiczny przez dzień 4. ; 5. b, m. w gmachu SA i 
miejskićj przy ulicy Kanonućj pod L. 168 .w gminie JI: RO: " 

2) Do wnoszenia reklamacyi, które kazdy komissarz obwodowy przyj 

> . RE : Łyj- 
mować będzie protokularnie od osób w jego obwodzie na liście konskryp. 
cyjnćj znajdujących się, termia ostateczny do godziny 9.z rana d. 7. b. m. 
oznaczonym zostaje i w tym też dniu wszelkie reklamacye stanowczo będą 
rozsirzygnione przez wyznaczoną na ten cel komissyą złożoną z piecia ko- 
missarzy obwodowych i dziesięciu obywateli, a to w sali amfiteatra Nnowo- 
dworskiego przy ulicy świętćj Anny, gdzie również na dniu 8. Lutego r b. 
listy klassyfikacyjne o jakich pateut rzeczony w $. 12. WSPOMINA, ufora 
mowane zostaną,  * | 

3) Na dniu 9. Lutego r. b. w gmachu rady miejskićj przy ulicy Kanon. 
nćj pod liczbą 468 w gminie II. m. Listy klassyfikacyjne na widok pabli- 
czny wystawioneimi będą.  Nakoniec ł 

4) Wezwanymi zostają niniejszćm wszyscy popisowi w latach 1822., 
1823. 1824., 1825., 1826., 1827., 1828. i 1829. urodzeni, Uo słu- 
zby wojskowćj ukwalifikowani i bezwarunkowo do nićj obowiązani, aby 
w myśl paragrafu 42. patentu tyle razy powołanego, na dniu 10. Lutego 
rb. o godzinie 9, z rana w sali amliteatru nowodworskiego zoajdowali się 
celem poddania się losowaniu — i mierze w obec komissyi do tego wyzna- 
czonćj. Kraków, dnia 3. Lutego 1849. 

Prezes J. Krzyżanowski, za sekret. Jlnego J. Estreicher. 
R | C ze c h v. 

fo gazety lipskićj piszą z Pragi pod dniem 4, Lutego jak następuje: 
Nocy upłynioućj padł znowu strzał na żołnierza straż odbywającego na. 
placu inwalidów. Strzelającego na uczynku schwytano, i otóż pokazało 
się, że to był zołnierz, który chciał doświadczyć tamtego odwagi. Dnia 4. 
Lutego odhyła się tutaj wielka uroczystość, oddział gwardyi obywatelskiej 
odnosił do Carolinum 3 chorągwie rozwiązanćj legii akademickićj. 

to c h y. | 

Rzym, dn. 28. Stycznia. — Dzisiaj ogłoszono z Kapitolu urzędowy 
wypadek wyborów; 101 strzałów działowych znak dało. — Okręty hi- 
szpańskie, o których dawnićj wspomniano 7 zawinęly dnia 25. t. m. do 
Gaety mając na pokładzie 1000 ludzi, dla poinocy papieżowi. — Hiszpa» 
nia wysyła zatem wojsko Piusowi, a nie zdoła więcćj wystawić przeciw 
Karlistom do Katalonii! 

R zym, 25. Stycznia. — Piszą do Journal des Debats: aKiedy w Gaeta 
nie stanowczego nie przedsiębiora, przepuszczają sposobności choć na ich 
przygotowanie wielce się silono, kiedy czas i stanowisko tracą niepojętóćm 
zwlekaniem, tu ciągłe idą naprzód. Najpierw chciano znęcić massy obietni. 
cami, teraz zaś usilą postrachem zawładoąć niemi. Zaczyna się u nas era 
terroryzmu , ale terroryzmu drobnego, inkwizytorskiego, kłótliwego raczój 
niżeli krwawego. Od tćj pory Sterbini objął najwyższy kierunek nad ru- 
chem; nadał mu energię , którćj mu dotąd niedostasłało.  Armelini, czło- 
wiek który wszystkich podszedł, wspiera go gorączkową czynnością. Cam- 
pello usiłuje utrzymać się i dorównać towarzyszom swoim. Dla tego też 
od dwóch tygodni izym zalany jest lstnym potopem postanowień gabineto- 
wych, które następują po sobie z zatrważającą szybkością we wszystkich 
przedmiotach rządowych, rujnując stopniowo całą dawną admioistracyę 
kraju. »Na każdy krok z Gaeta, mówił przed kilku dniami Sterbini na 
poufnćj rozmowie, odpowiem zmoiejszeniem podatków albo ustąpieniem 
w prawach.u | w istocie ciężko obarcza spuściznę po sobie, a im dłużćj 
zwiekać będą z odebraniem imu jćj, tym bardzićj powiększy się trudność 
papieskićj restauracyi, 8 ag | | 

Ukształcenie pod względem zawichrzeń zbyt zupełne jest we Francyj, 
aby potrzeba wypisywać tu w właściwćm świetle wszystkie epizody zacho. 
dzące w klubach i na ulicach Rzymu. lzba ustawodawcza i wybory z 21. 
Stycznia są w tym tygedniu najgłówniejszą sprawą, | | 

» Wrażenie klątwą sprawione należało koniecznie poprzeć. i utrzymać 
jakiemiś czynami. Nic nie zrobiono tymczasem; przynajmnićj w Rzymie nic 
dnie wiadomo. Sam nawet Sterbini, osłupiały z początku, nabrał ducha i 
jak powiedziałem już, wszystko dalćj idzie. Zaprowadzono juntę bezpie- 
czeństwa publicznego: lud nazywa ją radą trzech. Trzeba jej było zacząć 
jakim głośnem czynem, Jenerał Zamboni, w podróży do Gaete, został are- 
sztowanym przez gwardyę. obywatelską i znajduje się pod sądem przed tą 
juntą. Podejrzanych wojskowych wyprawionoe z missyami różnemi daleko 
od miasta; wielu oficerów posadzono w zamku Swiętego Anioła; rozpoczęto 


co na- 


« posiedzenia przygotowawcze do Zgromadzenia narodowego w sali teatru, 


pomnoóżono okólniki circolo, używają ponęt wszelkiego rodzaju i postra- 
chów; z tego wszystkiego wynika, Że głosowanie. w. 24. Stycznia nastąpi 
z większości zatrwożonych. Następstwa tych wyborów. niezmiernie poło- 
żenie zawikłają, zwłaszcza jeżeli, co gabinet także postanowił, wyszłe ztąd 
zgromadzenie do tytulu izby ustawodawetćj rzymskićj, przybierze tytuł i 
znaczenie iaby ustawodawczćj włoskićj, a Toskania, Sycylia, Wenecya a 
może i Piemont przyślą nań reprezentantów. | | | 
»Jednakze trzy-czwarte części narodu przeciwnemi są wszystkiemu co 
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się tu- robi. Nikó; nawet sami -przewódzcy nie łudzą się względem konie- 
cznie przechodniego tylko trwania tćj zmiany w rządzie. Doświadczótśi już 
nawet przedsiębiorą środki by korzystać z powrotu Papieża. Część Sabina 
i cała dzielnica Lątium: opierają sie rozkazom gabinetu. Nieszczęście to ze 
tym żywiołom reakcyjnym niedostaje' jedności ; bo te wszystkie protestacye 
są odosobnione tylko, Dla czegoź nie ma człowieka silnej woli któryby 
je skupił i zjednoczył? PE MR OR 
| aNiechaj nie sądzi nikt że poduszczamy do wojny domowej: jest ona. 
prawie niepodną.. Powołujem się tylko na coś podobnego jak żaszło we. 
Franeyi przy wyborze prezydenta: 'na prawne i spokojne objawienie m: 
większości. | 1 ONE | i 
'»Zapowiadaja że rychło wydane zostaną w obieg nowe a> 
zibypotekowane na dawnóm uposażenia księcia Kugieniusza; powiada ją. 
także iż minister skarbu zmusił szpital Stej Trójcy Pielgrzymów do wymie- 
pienia ńa złoto biletów za 44,000 piastrów. (Garibaldi z legioneń swoim, 
jak również łegiony: które z Wenecyi'powróciły, wezwane został y do Kzy-. 
mu na miejsce dotyychczasowćj załogi. — Brygady karabinierów z Subiaceo: 


bony skarbowe, 


| Frosinone poszły do Gaete, do Papieża.  Gwardya obywatelska, wezwa- 


na do wybrunia sobie jeńerała, obrała księcia Cesarint, ale gabinet wyboru 
tego nie zatwierdził.«' ENAKSPE Sami , 

Z 'Tarynu donoszą. Że 'idopóki gabinet Giobtrti istnieje, nie podobną 
jest interwencya hiszpańska, Karol: Albert wie dobrze, że Burbony w Ma= 
drycie, równie jak Burbony w Neapolu, są jego nieprzyjaciołmi. Zresztą 
oddawna imie Hiszpanów nie ma tu sympatyi. * Wiosna powiększa wojo- 
w nioze usposobienie Piemiontczyków: z Franeyi i Niemiec przybywa wiele 
ochotników. Niemiecka legia £wśna Hilfdir 'zostanie wyprawioną do 
Sycylii. Bo w tę ań , , | ! , | , 

Medyolan, dn: 26. Stycznia. — Nie tu nie wiemy co naw w przy 
szłości łos przeznacza. Boruszenia: wojsk nie ustają, mówią o urządzeniu 
trzech obozów nad Pe i Ticino, o rychłóm rozpoczęciu kroków nieprzyja- 
cielskich ; ałe wiele osób temu nie wierzy. W każdym razie Piemont po- 
większył swą armie o 6 pułków lombardzićj piechoty, o 2 pułki jazdy, 
korpus saperów, G bateryi artyleryi i kilkanaście kompanii celnych strzelców. 


„  JRewelueyoniści: i dążenia 
rzez 
saw 4 "Edmunda Chojeckiego. 
ni .- /; (Dalszy ciąg.) 

Komitet sejma kierował i nie mógł co innego czynić, dotąd bowiem jest 

u nas w zwyczaju, że gdzie tylko zbierze się kilku rodaków, tam. tworzy 
„się natychmiast komitet:i dd początku aż' do końca swego hezpłodnego ist- 
nienia, ciągłe sejmikuje, Autor pisząc podobnie, daje tem najw yraźniejszy 
dowód, raz, że z dałoka patrzał na wypadki. w Księstwie, a dalej stwier- 
dra to dawne przysłowie: Mądry Polak po „szkodzie. — Lecz abstrahując 
od tego, następnie autorowi odpowiemy: Kazdy :ruch, skoro ia wyraźny: 
cel, wymaga organizacyi; taką organizacyą dla ruchu poznańskiego zajął 
się komitet narodowy. - -Uwolnienie więźniów naszych” i oprowadzanie ich 
w tryumfie w: Berlinie, utwoszenie zbrojnego legionu polskiego, uznanie 
komitetu: narodowego i kokardv polskiej nawet przez władze poenananie, 
wszystko to nie plonną rokowało nadzieję, ze się na teraz bez bojn z Niem- 
cami obejdzie, że Taczój razem z niwi na Moskwę ruszymy, Wśród ta- 
kich: okoliczności była. władza cywilna, reprezentująca na zewnątrz ruch 
narodowy, pośrednicząca między wtedy, jak się zdawało, z potrzeby przys 
chyloie nam usposobionym: rządem pruskim, uwiadamiająca urzędownie niee 
cierpliwie każdćj wiadomości wyczekujący lud o skutku swych działań, or- 
ganizująca. narodowo zarząd Księztwa, więcćj potrzebny, aniżeli jak autor 
wymaga, dyktatura wojskowa, zakazująca: na czas swego trwania wszele 
kich klubów, zebrań i komitetów, Z drugićj strony czyni autor komite- 
fowi. zarzut; częmu widząc niepodobieństwo. wygranćj; nie rozwiązał -obo- 
zów, lub nie mając po temu władzy, czemu sam się nie rozwiążał ? Na-te 
odpowiemy, iż w chwili w którćj cała Europa nasze odrodzenie ram zapo- 
wiadała, w chwili w którćj rząd pruski nawet pod okiem najwyższćj swój 
władzy oddział polski ze znakami narodewemi tworzył, nie uzbrajanie i nie 
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1571" OBWIESZCZENIE. 
, Ur. Józefa Maryanna Cecylia z Fry- 
zów Daleszyńska z nałżonkiem swym Jó- 
zefem bDaleszyńśkim, Sekrelarzem Zien- 
stwa kredytowego, aktem sądowywn z dnia 29, 
Kwietnia 1845. r. wspólność mająlkui dorobku - 
wyłączyła, ce niniejszóm do publicznćj. podaje 
się wiadomości. | s a 
Poznań, dnia 29. Grudnia 1848. —. 
* _Krót. Sąd Nadżiemiański. 


p zn sap yw. 


łudniem 


wrogowie nasi powiadają Że. Polska nie Żyje, 


| o godzinie 10tej w miejscu zwykłóm 
„ posiedzeń sądowćm sprzedana, | 
Przedaż tryków.' »i 
Szanownym inieressentom: donosimy. niniej- 
szem, Żeśwy w miesiącu Styczniu r. b. przeslali 
Znowu nowy transport tryków do stacyi naszćj 
w Jerce pod Szremem. Takowe kupić tam 
można po uniiarkowanych ałe stałych cenach. 
Frankenfelde pod Wriezen nad Odrą, dnia 


gromadzenie się 'w obozy, byloby 'rzęczywiście: dowiedła tegó, co a 336, 
| | owi ! że Polaków. nie ma, Nie. 
wina w tóćm komitetu, Że nie umial być prorokiem, 'że nie przewidział, jaką, 
koleją wypadki pójdą ;: do-samego końca wyobrażał wolę narodu, do-samego 
końea, odzywał się do sprawiedliwości. de przyrzeczeń Buropy, dziełem 
jego nie była wojna, przeciw. przemocy bagnetów nie był. dość sily ;. 
skoro się bój rozpoczął, uważał. swoją rzecz za skończoną, bo wśród huku. 
armat i jęków mordowanych jego głos byłby napróżno się odzywał. ży 
A wreszcie na wszelkie krytyki działań komitetu i wypadków poznańskich, 
w ogóle, jrowiedzmiy jeszcze raz :- »Mad ry. Polak po szkod zieu! = 
Pedóbnćj krytyce, co komitet pozńański j krakowski uległ ze stromy autora 
— Za to poświęca piękay ustęp walce z Prusakami w Pazaadskiem, przy 
opisie którój więcćj jednukowoż: jest poetą, "aniżeli historykiem, a dulćj bu- 
dzącema'się po walce na 'polu bitwy, także na polu intelligencyi i organi- 
zacyt narodowej życiu polskiemu: w Księztwie. « Jak nam bojeczne. dzieja 
o początkach narodu naszego koło Kruszwicy i Gaiezoa powiadają, jak tąm 
naradzał się niejako lud polski, jak ztamtąd wysżedł .pierwszy Jego wielki 
mąż, tak i teraz' dziwnem zrządzeniem opatrzności, odrodzenie Polski 
od Wielkiej- Pols kt się żadczyna, -— Myśł tę, samę przez się piękoą, 
autor w niemnićj piękaćj i przemawiającćj do uczucia formie oddaję, — 
Po tym ustępie, poświęconym opisowi wypadków poznańskich zwraca sję 
autor do skreślenia ruchu' słowiańskiego. — Ważna. to i przez. wielu tak, 
różnorodnie pojmowana kwestys; zobaczmy jak się autor wziął.do niój, —' 
W' obec Niemców , zbierających się. w parlament ka naradom nad swóm zje- 
dnoczeniem, powstała przez oddziaływanie podobna. myśl zjedpoczenia ple- 
mion słowiańskich. — Myśl ta powstała w Słowianach avstryackich, gnę- 
bionych z jednćj strony jarzimćm -niemieckićm: z drugićj madziarskićm. — 
Najprzód wystąpiła idea wszechsłowiańska w postaci moskiewskiego pansla> 
wizmu, Żywa się zrodziła w Słowianach austryackich sympatya dla Mosą 
kwy po wojnie r. 4828. z Turcyą, z którą zawierając pokój, główne. jego 
warunki na protegowaniu swyeh pobratymców opierać' się:źdawała, Wojna 
nasza z Moskwą roku 1831. naprowadziła ich na lepsze myśli; odstry- 
chnęli się, a przynajmońćj ich intelligencya od Moskwy i powoli na drodze 
narodowćj odzywać poczęli. Piśmiennictwo ich równie jak uczucie naro- 
wości powoli: się w: nich rozbudzało. — Po wypadkach niaccowych, w obec 
sejmów "madziatskich i niemieckich, pragnących zanegować życie Słowiatje 
szczyzny, ta. ostatnia w części: austryackiój miaqawicie pomyślała o kovgre- 
sie pragskim,' który istotnie na 31. Maja zwołany został. .Znanpę jego 
dzieje. re R są a | (Dalszy ciąg nastąpi.) . 


: | (Xadeslago.). SE | SB 
Wybory deputowanych na sejm. pruski z miasta i okręgu Poznania są, 
po. «ROŚ nieważne! | > 
- W regulaminie tyezącym się wykonania prawa wyborczego dla drugićj 
izby, wydanym pod-dnien: 8. Grudnia r. p. przez. ministeryum stanu $. 14. 
przepisano : se " | | | SEWEL 
|" 8.11. Kazdy obłorca pisze na wręczonćj mu kartce nazwiska wybor- 
_cy którego sobie Życzy itd, — — Obioroy. którzy nieumieją 
pisać dają karteczki swoje protokuliście, który Żąda- 
ne od nich nazwisko napisać musi. . (Wiihler welche nicht 
schreiben kónnen -hassen ihren Stiimmzettel „durch den Protokolliihrer. 
schreiben.) . | * - IE | sA 
$. 28. tegoz regulaminu, mówiący o: wyborze deputowanych 
na sejm (Wahl'der Abgeordneten) brzmi: ace 5 
„Przy wyberze deputowanych zastósować należy przepisy 
powyższych '$$. 7. do 21.i.t. d. (a więc i przytoczany wyżćj 
$.14ty.) --. *.-. KE | mie z 
Ponieważ na wyborach dnia 5. chłopów nieumiejących pisać w brew 
powyższemu rozporządzenia. oddalono bez przypuszczenia ich dą oświad- 
czenia jakiego chcą mieć deputowanego — i takim sposobem zyskano nie- 
miecką większość: — wybór deputowanych miasta. i okręgu Poznania juź 
przez. to sąmo niewaznym się stał. ' NEJ 2: - -fł= * dg : . 
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Podanie warunków i uwiadowienie proszę do 
Sędziwojewa pod Wrześnią zadressować dą 
Pana Beutherr 0 Ri 
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| Ceny targowe: | Via. Luiegp ., 
RE 1549. r. 
w miescie ' : : ! 
Poznaniu. 
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Pszenicy szelel „- 


W ydżiał spraw spadkowych i opiekuńczych. 
| SPRZEUAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w'Gnieźnie. 


'Eosiadłość.w Gnieśnie:pod Nr. 33. w ulicy - 


Farnej położona, do obęrzysty Franciszka 
Dartsch należąca, osząacowąna na 582% Tal. 
wedle laxy, mogącej być przejrzanej wraz Z Wwy- 
kazem hypotecznym i warunkami w Registratu- 
rze, ma być dnia 15, Marca 1849. przed po- 


4, Lutego 1549. r. 
Królewska adninistracya 


— iza n—— 


„ Bezżeuny Inspektor gospodarczy, który uczył” 
.ssę' gospodarstwa w. Marchii i w lutejszćj pro- 


wincyi kilka lat jako Rządzca gospodarczy kon- 


dycyonował, poszukuje od dnia 1. Kwietnia 


r. b. dla siebie stósownej posady. Tenże jest 


z językiem polskim dostatecznie obeznany, i - 


kazde zażądane zabezpieczenie dostawić może, 


Zyta dt. w.% 3R 

Jęczmienia dt. „ ;:'. . — 22) 3|--|28/1L 

owczarni zarodowćj. . .Owsa, . dt « : ... |46| 8 

SAORE buczył. Tatarki dł . . 4.5 
(zrochu . dt . . . . . * 

Żiemniaków dt. * —|10| 8 

Siana cetnar . Ź 17!' 61--— 93/1 

--. Słomy kopa » 101— 

Masła. garniec ... , . 1|20|-— 
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Frankfurt n. M., dn. 6. Lutego. — Na posiedzeniu zgroma- 

» dzenia narodowego wchodzi na mównicę Schmidt z Lówenberga. Przy 
podziale Poznańskiego wciąż tylko słyszymy o puoktach militarnych, o li 
niach strategicznych, ale ani słowa o narodowości, kreślą linię czerwoną 
pa mapie, i rzecz skończona, ta część jest niemiecką a ta polską : A jednak 
nieprzedłożono nam nawet ani planu ani mapy przed oczy. Nie siedzimy 
tutaj, aby nas jak marionetki na sznurku tu i owdzie przeciągano. bida 
z Królewca jako sprawozdawca mówi za linią demarkacy jną. — Schmidt : 
Komisarz rzeszy bawił 10 dni w Poznaniu, i jego partaninę powierzcho- 
wną mamy tutaj uchwalić. Sprawozdanie wydziału takze niewarte. — Nie 
możemy wyrokować, ani sądzić, bo akt dotyczących nie mamy. Czekajmy 
na nie.- Lecz zgromadzenie postanawia, aby obradować dalej nad tą kwe- 
styą,  Dóllinger z Monachium mówi przeciw wnioskowi wydziału, przeciw 
uciskaniu jedućj narodowości przez drugą, które w szkole z wiekiem dzie- 
cięcym się poczyna a trwa aż do końca życia.  (uóden z Poznania mówi za 

- sprawozdaniem wydziału. — Radowitz robi znów ewolucye wojskowe, ma- 
newruje tam i na powrót, mówi o punktach strategicznych ; wylicza każdą 
„wieś, każde miejsce, krzywo patrzy na Polaków, ponieważ na wszystkich 


skiem wydziału, za tym środkiem konieczności głosowało. — Pomiędzy. 
wnioskami rozmaitewi i ten uczyniono, aby Poznań cały wcielić dla tego, 
izby go niedzielić.  Wiesner z Wiednia: Podnieście oczy i czytajcie na- 
pis, który w kościele Pawła obok Germanii skreślony stoi: Teraz bież 
przez ziemie i morza ty calopalna ofiaro, i powiąz ściśle węzłem braterstwa 
wszystkie narody! (Święch na prawćj). Wiem dobrze, iz wam na pra- 
wóćj stronie, te zasady szlachetne teraz śmiesznemi się wydają. Zawsze 
. znowu ten zarzut przeciw Polakom, że aa wolność wszystkich ludów na 
barykadach walczą. Przez to pozyskali dla siebie wdzięczność i szacunek 
wszystkich ludów woliych, Co Słowianin utracił, tego nie daje, rzecz 
utraconą dla tego jeszcze więcćj kocha, i usiłuje znowu ją wywalczyć: 
Niemcy się nietroszczą o przedmiot utracony. Otóż to jest różnica pomię- 


dzy Polakiem a Niemcem. Tutaj zmuszamy lud obcy aby był Niemcem, 


a tam Niemców jak 'najlepszych od siebie odpychacie. — Niemcy, którzy 
w Poznańskie przyśli i gościnnie przyjęci zostali, prawie za bezcen ziemie 
i role nabyli, są bogaci i powazani, Niemcy, którzy tak licznie się prze» 
prowadzają, nareszcie nigdzie więcćj nie będą gościnnie przyjmowani, skoro 
tak zechcecie postępować jak w Poznańskićm. W Poznaniu bowiem gość 
wygania pana z domu. — Jedna piąta tylko z Poznańskiego pozostaje, a i ta 
pewnie także z powodów strategicznych do Rossyi przyłączoną zostanie. 
WPoznań woli raczćj cały do Niemiec należeć — i jak owa matka przed tro- 
nem Salomona niechciała dozwolić, aby jćj dziecię podzielono, tak teraz 
Polacy wolą teraz matkę swoję w całości utracić, anizeli poczwartowaną. 
Zaprawdę na tronie niemieckim nie zasiada teraz król Salomon.  Wuttkie 
z Lipska dzieii Polskę, rozdziera w tysiączne kawałki. Uważanoby nas 
tutaj reprezeńtantów za Polaków a nie za Niemców, którzy się przeciw ży- 
czeniom braci naszych w Poznańskićm tu w niemieckiem zgromadzeniu na- 
rodowem mówić ośmielają. — Powód, który tu przytoczonc, iz Poznań 
kiedyś był polskim, jest żadnym. Teraźniejszość, obecność rozstrzyga, 
Niemcy posiadają wielką część poznańskiego, i ta część musi być nieiniecką 
i niemiecką pozostać. Szubert jeszcze raz mówi za wnioskiem wydziału, 
głosują imiennie i 280 głosami przeciw 124 wniosek wydziału przyjmują 
40 niegłosowało. Wniosek ten brzmi jak następuje : Zgromadzenie zechce 
potwierdzić linią demarkacyjną ustanowiooą przez komissarza rzeszy Schiif- 
fer-Bernsteina na zasadzie postanowienia z dnia 27, Lipca r. z. 
| Francyva. 
Paryż 7. Lutego, — Każda kwestya u nas poruszona zamienia się 
w pytanie izby tworzącćj ministrów lub w kwestyą napoleońską, to jest, 
Żadne pytanie się niepojawia, któreby natychmiast trzech władz piedoty- 
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czyło. rzytem zawsze jedna z tych władz stanowi o drugićj. lzba ma 
stanowić, czyli ministerstwo, ministerstwo czy.i izba, Napoleon czyli mini- 
sterstwo ma pozostać przy sterze. | któż ma zawyrokować, czyli wszy- 
stkie trzy władze mają się utrzymać. 

Śledztwo które się ma odbyć, niedotycze samego ministerstwa, ale jest 
śledztwem wszystkich władz dotychczasowych. Na tóm niekoniec. Za każdą 
z tych trzech władz czychają trzy spadki, nacechowane imionami 1) Napo- 
Jeon cesarz, 2) Henryk V. prakról prawowity z rasy starszćj, 3) rasa Or- 
leańska rozpadająca na hrabiego Paryża i księcia Joinville itd. 

Podczas rospraw w izbie uad śledzwem pokazało się, że ministerstwo 
ma własną prassę, pewien rodzaj biura korrespondującego, któremu ndziela 
tajemne swe zamiary, a te natychmiast biuro rozsyła do wszystkich prefe- 


któw i podprefektów, azeby w duchu tym kierowali prassą po departamen- - 


tach. Jakież były tajne zamiary rządu? Oto chciano wmówić w mieszkań 
ców, że zgromadzeniu narodowemu przypisać należy wszelkie dotychcza- 
sowe niepowodzenia, że mniejszość w izbie pragnie rewolucyi. Z tąd wnosi: 
prowincye powinny ilemożności o to się starać aby zgromadzenie rozeszło 
się, zeby howa izba się utworzyła a ją 


re go. wagóe 2 m. ipo A 
"kobierców ma najwięcćj prawa. 


Perrće, dawny przyjaciel Barrota podał to zaskarzenie i wniósł © wo- 
tum niezaufania. Ministerstwo rzekł on, nie powinno ani w lewo, ani w pra- 
wo występować poza zgromadzenie, powinno trzymać się zasady tego zgro- 
madzenia, ministerstwo niemoze wzywać departamentów do podawania pe- 
tycyi o rozwiązanie zgromadzenia. Już to od dawnego czasu chwytano 
się tych petycyi jako środka politycznego. Kiedy dzienniki ministeryalne 
tworzą z korrespondencyi rządowych swe wstępne artykuły i przedstawia- 
ją zgromadzenie narodowe ża pewien rodzaj dyktatury, tymczasem stron- 
nictwo nieprzyjazne zgromadzeniu stara się o zbieranie podpisów jak najli- 
czniejszych celem rozwiązania zgromadzenia. Stronnictwo znów temu prze- 
ciwnę, jak. naturalnie, agituje na przeciw pierwszemu i- zbiera podpisy, 
które tworzą całe tomy i stawiają równowagę pierwszym. 

Ale wróćmy do dawnćj głównćj kwestyi. Główna kwestya dotyczy 
śledztwa 29 Stycznia. Z tego śledztwa zrodziło się pytanie gabinetowe, 
i pytanie to powstało znów, z kwestyi zgromadzenia, to jest z pytania , czyli 
zgromadzenie to ina dalćj istnąć. Kiedy kwestya zgromadzenia w kwestyą 
zamieniła się ministeryalną, wówczas Barrot wystąpił i starał się dowieść, 
Że kwestya ministeryalna jest kwestyą prezydentury, a ta jest kwestyą rze- 
czypospolitćj. Za dawnćj konstytucyi pod monarchią mogła izba obalić 
ministerstwo chociaż ono posiadało zaufanie monarchy, ponieważ monarcha 
był nicodpowiedzialnym. Ale teraz, kiedy prezydent rzeczypospolitćj jest 
odpowiedzialnym podobnie jak i mioisterstwo, niemożna ministerstwa naru- 
szać, bez naruszenia prezydenta rzeczypospolitćj. Jeżeli ministerstwo otrzy 
ima wotum niezaufania, a posiada zaufanie prezydenta odpowiedzialnego 
rzeczypospolitćj, niezaufanie dotycze także i prezydenta.  Barrot ma słu- 
szność i Napoleon ma takze słuszność, kiedy odwołuje się do 6 milionów 
glosów i powiada: te 6 milionów przypadło na mnie, jako na Lodwiką 
Napoleona tak jak żyje i myśli. A kiedy myśli Ludwik Napoleon, że bez 
Barrota rządzić nie może, natenczas Barrot tak jest dobrym jak Napoleon. 
Lud przy moim wyborze przypuszczał, że wszystko co ja Napoleon myślę, 
jest dobróm. Kwestya zgromadzenia więc jest kwestyą ministeryalną, kwe- 
stya ministerya!na kwestyą napoleońską, kwestya napoleońska jest kwestyą 
rzeczypospolitćj, a ta kwestya nakoniec musi być rozwiązaną przez nowa 
wybory, przez zwołanie nowćj izby, jak tego sobie ministerstwo życzy, 
aby kwestya rozwiązaną została, kto z trzech spadkobierców jest właściwym 
po rzeczypospolitćj, czyli monarcha, czyli cesarz czyli regent. 

Z któregokolwiek punktu rzeczy się zapatrujemy, krzyżują się sprze- 
czności ze wszystkich stron, Kiedy w Lutym ogłoszono rzeczpospolitą, 
stało się to przez aklamacyą, rzeczpospolita miała za sobą cały proletariat 
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i ze w:zystkieh stron sypały się adressa i przystąpienia. Wówczas ani od- 
ważano się przypuszczać, żeby zgromadzenie meglo zaprzeczyć rzeczpospo- 
Jitę i dla tego ją przyjęto przez aklamacyą w zgromadzeniu. Kiedy miesz. 
czańskie stronnictwo Nationala demókratyczno sócyałoą rzplitę wydarlo pro- 
Jetariatowi, lud zawsze jeszcze występował podczas wyborów za rzeczpo- 
spolitą przeciw zgromadzeniu narodowemu i Cavaignacowi, tymże na prze- 
kór i nadał swćj demokratycznćj propagandzie wyraz, nazwisko Napoleona. 
Wówczas powiadaliśmy, że Napoleon wyrażał wylanie się dawne rzeczy- 
pospolitćj na zagranicę i protestacyą przeciw ściśnienin granic . w które Ca- 
gnac chciał rzeczpospolitę zawrzeć. lzba w swym początku już nieprzedsta- 
wiała 'owćj klassy, która ntworzyła rzeczpospolitę. Tymczasowy rząd 
niechciał albo nieamiał chwycić się środków , któreby chłopów wrzuciły do 


rewolncyi lub mieszczaństwo przywiązały do rzeczypospolitćj. Znaczne 
opodatkowanie hipotecznych kapitałów, zamiast podutków 45 centimów, 


które uciśnęły dziedziców tylko z nazwiska, a ochroniły prawdziwych dzie 
dziców czyli wierzycieli hipotecznych, zamknięcie banku, utworzenie banku 
narodewego i nowych pieniędzy papierowych rządowych to jest przez rząd 
tymczasowy, który miał po sobie caly proletariat — środki te bylyby uczy- 
niły zależnóm mieszczaństwo od rządu, zamiast zależności rządu od mie- 
szczaństwa teraźniejszego w skutek zaciągniętćj pozyczki. 
letariatu w. Czerwcu dla tego się nieudało, poniewaz złamana siła w Lutym 
mieszczaństwa przyszła do siebie, a mieszczańskie zgromadzenie dało jćj 
pomoc. | | = | 

Ta sprzeczność z początku samego zawarta w zgromadzeniu, teraz po- 
jawia się ji zewnątrz zgromadzenia. Prezydent rzeczypospolitćj, prezes tmi- 
nistrów i. prezes zgromadzenia podają siebie nawzajem w wątpliwość przy 
każdćm pytaniu, o to jest Świat urzędowy rzeczypospolitćj. Jeżeli zgro- 
madzenie, chce być konsyrwatywno republikanekićm , natenczas ma do wal- 
czenia z Barrotem i stronnictwem rojalistoskićm, a Barrot wikła je w spór 
z Napoleonem. Lud z Lutego i Czerwca stawa pomiędzy Barrotem'i zgro- 
madzeniem i trzyma z Napoleonem i zgromadzeniem. Skoro lud czerwcowy 
przez organ swój góry zaząda amnestyi dla powstańców czerwcowych, jako 
nagrodę za pomoe przeciw ministerstwu, wówczas zgromadzenie przejdzie 
na, stronę awinistrów ,.a Jud krzyknie: a.bas Napoleon! Jezeli Leon Faucher 
wyrzecze rozwiązanie, natenczas izba odpowie: niech Żyje rzeczpospolita, 
Skoro stronnictwo rojalistoskie ministerstwa występuje z Changaroierem pu- 
hlicznie, natenczas woła lud: niech zyje Napoleon ,. precz z miaisterstwem. 
Tak połączony proletariat użwa zgromadzenia narodowego, prezydenta i mi- 
sterstwo, wzajem się wyłączających, jak polichinella, którego po zużycia 
się, wyrzucają na Śmieci. | | | gó 

Cavaiguac najął dla siebie mieszkanie w Bourges, gdzie przez ciąg.pro- 

cęssu wytoczonege majowym powstańcom mieszkać będzie. Pomiędzy adwo- 
katami, którzy bronić będą uwięzionych, wyliczają Ledru-Rollina, Baka, 
Vignerta i Juliusza Favre. | 
1  Gwardya ruchoma nienawidzi Changarniera. 2 tego powodu jest on 
ostrożny i wydaje teraz dwie różne odzewy wojsku linijowemu i gwardyi 
ruchomćj. 

Policya stara się wszelkiemi środkami dowieść, że istniał olbrzymi spi- 

sek komunistyczny d. 29..Stycznia. . W chwili kiedy Faucher wieczorem 
w zgromadzeniu narodowóm przepraszał, a przez Qudinota wvesił o zgodę, 
napadli naczelńika policyi Carliera zbirowie na biuro Solidaritć Populaire, 
tam wszystkie papiery zabrali i przytaszczyli samego dyrektora tego towarzy- 
stwa czysto ekonomicznego, które zamierzało wprowadzić zamianę wszystkich 
produktów pomiędzy proletaryuszami, lubo znanym był ów dyrektor na- 
zwikiem Dameth ze swćj łagodmości. Nie ulega wątpliwości, że i jego po- 
dobnie jest pułkownika Forrestiera wypuszczą wkrótce na wolność. 

3 Austrya. 

Wiedeń, d. 6. Lutego. — W czoraj około sklepu tak nazwazego tu- 
reckiego, padł strzał na żołnierza .przechodzącego i na miejscu trupem go 
powalił,  Otoczono sklep natychmiast i odprowadzono znalezionego tam 
człowieka do głównćj strażnicy, w nadziei, iż dojdą teraz do odkrycia 
owego związku zbrodniczego, który tak potajemnie zołnierzy sprząta. Lecz 
nadaremnie, aresztowany wypiera się statecznie strzału i ma za sobą kilku 
świadków, a że go w sklepie znaleziono, nie jest jeszcze dowodem, iż on 
zamach teo uczynił. — Niedziela wczorajsza przeszla spokojnie, a dóbuc 
tek ostatniego plakatu Weldena wciąż jeszcze broń oddają, rozmaitego ro- 
dzaju i w różnćj ilości. — Z Hermanustadt donoszą pod d. 26. Stycznia, 
że tam już 23. t. m. przybyło 9000 wojska cesarskiego w pomoc Buchne- 
powi i że tenże wystąpił przeciw Bemowi zaczepnie. . Gwardye obywaiel- 
skie Hermannstadu i okolicy przyłączyly się podobno do wojska i w pierwe 
szćj potyczce dość dobrze się popisały; lecz w listach tych, lubo nie ma 
wzmianki wyrażnćj, czy przyłączenie to nastąpiło dobrowolnie czyli też 
z przymusu, jednak przebija się w dalszym ciągu, iż do kroku tego zmusiły 
gwardzistów poczęści okoliczności, poczęści feldinarszałck Buchner. 

O poddaniu się twierdzy Leopoldttadt krążą tutaj niektóre szczegóły. Po 
bombardowaniu półgodzinnćm z możdzierzy 60-funtowych ukazały się na 
murach chorągwie białe, i hr. Stahrenberg porucznik z pułku huzarów pa- 
Jatinackich przybył do feldmarszałka Simuoica, ządając wysłania do twier- 
dzy jednego z wyższych oficerów dla zawarcia kapitulacyi, Lecz żądanie to 


Powstanie pro». 


zostało odrzuconem i Stahrenberg, nie niewskórawszy, powróci de.Leopold 
stadt. Wpół godziny potćm poddał się garnizon na łaskę; 4260 ludzi br i 
zlożyło w swymi dowódzcami, porucznikiem Ordody, Podmiański i St E | 
renberg. Oficerowie ci oddali broń swoję z dumą, jakby Zwycięzcami byli 
Zreszią twierdza la, mając 58 dział dą obrony, mogła się długo a. ; 
trzymać, gdyz w zywność dobrze zaopatrzoną była. — Miasto Raheai, 
( w Czechach ) wybrało na deputowanego do sejąni byłego ministra klara 
bostla, i on wybór ten przyjął, — Według wszelkich domysłów Wa 


„dluzej Jeszcze zabawi w Ołomuńcu. —- W ieści wiatogodne chodzą , że książe 
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| rynberga, dawnićj oficer kirassierów , który się jako szef 

gwardyi narodowćj w obwodzie Landstrasse podczas oporu władzom Cesar 
skim przez to najwięcćj odznaczył, że w dniach walki rozkazał, aby bra 
otworem stały dla ułatwienia schronienia gwardyi uciekającćj at sę 
osądzonym na © lat więzienia ciężkiego, co jednakze ze względu na dawniej- 
sze jego roztropne zachowywanie się złagodzonćm zostalo na 4 lata lekkiego 
więzienia,  L. Wittenberg, kupiec z Pesztu, wprzód kapitan gwardyi 
narodowej, potem pułkownik w gwardyi ruchomćj, który opór zacięty az 
wiał w obronie okręgu I.andstrasse, skazany został na 8-letnie cięzkie wię. 
zienie, lecz z powodu okoliczności zwalniających na 5 lat więzienia ciężkiego 
ułaskawiony. A zatóm pierwszego karzą za roztropność drugiego za BA . 
gdyby tam ten był moićj oględoym a ten tchorzem byliby uszli bezkarnie. = 
W Peszcie skazano wyrokiem sądu wojennego księdza z zakonu Benedyk- 
tynów Grzegorza Czuczor ną 6 lat więzienia w kajdanach za to, że wydał 
poemat pod napisam: »Riado« (do powstania j podburzający Madziarów do 
oporu przeciw klólowi i wojskom -cesarskim, | 

Reskryptem ministeryalnym z d. 30. Stycznia 4849. ogłoszonćm zostało 
względem stosunków akatolików prowizoryczne prawo, treści poniższćj ; 
1) Dotąd nazwą »Akatolików« objęci wyznawcy protestanccy mają na przy - 
szłość w urzędowych pismach otrzymać miano sewanielików augsburskiego 
lub bełweckiego wyznaniac  2)-Przestąpienie z jednego do drugiego chize=: 
ściańskiego wyznania jest kążdeimu dozwolone, ktokolwiek doszedł 18. roku 
życia. Ma tylko wprzód w obecności dwóch przez siebie wybranych świad- 
ków zamiar ten swój przed parafialoym właściwym przelożogym duchownym 
oznajmić, i po upływie 4 tygodni oświadczenie to powtórzyć. 3) Metryki 
chrztu, zaślubin i pogrzebów przez duchownych protestanckich prowadzone 


ku nowin wazniejszych, zajmują 


i wydawane, mają mieć prawne uznanie. 4) Dań stolli i ione opłaty, 


czy to gotówką lub płodami od wyznawców protestanckich dla katolickich 
duchownych mają ustać zupgłnie, jeźli przerzeczeni duchowni mobo 
wali istotnie urzędowych czynności, i jężli daniny nie są ściśle do gruntu 
przywiązane. 5) Protestanci nie są obowiązani przykładać się do opłaty 
pauczycielom katolickim, jeżźli mając własne swe szkoły w miejscu, dzieci 
„swych do zakładów naukowych katolich nie posyłają. 6) Przy zawarciu 
ślubów małżeńskich pomiędzy protestantami mają zapowiedzi głoszone być 
tylko w ich kościołach, w razie zaślubin mieszanych zaś w kościolach obojga 
wyznań. Prawomiocność zatćm $. 71. cyw. kodeksu ustaje. SEGĆ 

Według najnowszych obrachunków armia austryacka liczy następujące 
siły: Na lądzie, Piechota: 58 liniowych pułków, 20 batalionów grena- 
dierów, 17 pułków grenzerów, 4 batalion Czajkistów, 1 pułk i 12 bata- 
lionów strzelców, G batalionów gaznizonowych. Jazda: 8 pułków kiraa 
sierów, 6 pułków dragonów, 7 pułków szwoleżerów, 4 pułki ułanów. 
Artylerya: 4 korpus bombardierów, 5 pulków artyleryi polnćj, 1 kor- 
pus feyerwerkerów i rakietników, 4 warsztat artyleryi polowy z artyleryą 
garnizonową rozdzielono na 14 dystryktów. — Siła na lądzie wynosi pod- 
czas pokoju 270,000 łudzi; w czasie wojny, przez organizacyą landwery, 
zwołanie rezerwy, i pospolitego ruszenia, może się łatwo podnieść do 500 
tysięcy ludzi, a w razie gwaltownćj potrzeby, łatwo można, jak to obecnie 
się stało, podwyższyć siłę zbrojną do 750,000 ludzi. Fortec z zalogą ma 
Austrya 25. Najważniejsze są: Komorno, Mantua, Olomuniec, Peterwardein, 
Teresienstadt i Josephstadt. Miast ufortyfikowanych liczy 58. Na'morzu: 
4 okręty liniowe, 8 (regat, 4 korweta, 6 brygów, 6 goelet i szonerów, 
20 szalup działowych, razem 65 żagli, do tego należy korpus inżenierów 
marynarskich, 4 arsenal z 16 werltami, korpus artyleryi morskiej, korpus 
kanonierów okrętowych, korpus infanteryi morskićj. | 

Galicya. 

Ii wów, dn. 4. Lutego, — Majątek obywatelski lubo zawsze zostawał 
jak słuszność i sprawiedliwość każe pod opieką prawa, pie. miewał jednak 
w dawnym rządzie bezpośrednićj obrony przed uszkodzeniem. Niepodzielna 
władza przypisując tylko sobie moc i powagę powściąg mia złoczyńcy, z0- 
stawiła prywatnemu tylko wolność straży, ale w drodze politycznćj osobi- 
ście w cale nie obowiązującćj, zatćm tak dalece tylko prawnćj, ile przepisy 
co do świadectw ogólne, dozwalały poszukiwać krzywdy i szkody wyrzą- 
dzonćj w polu i w salach. Szczególnićj lasy na podobnem urządzeniu 
cierpiały, bo leśny w obec rządu nie miał wlaściwćj powagi. . Ministeryum 
zatćm, a mianowicie minister rólnictwa i górnictwa, wchodząc w to smu- 
tne położenie obywatela ziemskiego, a uprzedzając wszelką swawolę, któ: 
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©, tera stosunków poddańczych snadnie za daleko się 
wi pah, stawia lasy pod Ba porada ścć czyli właściwićj mó- 
Piąc: przypożycza władzy rządowćj obywatelowi, i wespół z U .: 
nad majątkiem i dobrem jego społecznym dla kraju. Oby watel sam AE 
sobie wiernika, straż lub leśnego, a rząd go upoważnia ki o Re 
rając przysięgę według roty przepisane. Lym sposobem tworzy e U 
w osobie slugi swego ry watnego straż lasów publiczną, wyposażoną pra- 
wen pospolitem bronienia 
3 tóm sajnćwm przygotował 


przy rozwiązaniu 


sobie najprościejszych środków ku poszukiwaniu 
krzywdy swój iszkody, Dozórca przysięgły i z wiarą AOR, staje się 
dostąteczny m świadkiem Saul przez się, Zatćim ułatwia proces, ę - 26 
ceder, a przestępca za świeża karany, Zastrasza złoczyńców nadal. Powaga 
zatów straży leśnćj jest wielka; a w miarę powagi i zabezpieczenie ae 
od szkody rośnie. — Jedno jest tylko czego się obawiać można, to je 
ehyby w doborze strażników i leśnych. Wszelka powaga i konsyderacja 
ginie temu, kto jój osobiście charakterem wlasnym i uczciwością nie po- 
piera. * Przeniewierzenie się 1 złamanie przysięgi znachodzi słuszną karę, 
ale są postępki, które żadna przysiega opisać nie jest w stanie, jest pewna 
moc charakteru, jakićj przysięga nie nadaje; tej słuszności i dusży uczci- 
wćj upatrywać w stróżu dobranym winien jest obywatel, chcąc odnosić te 
korzyści, jakie mu przezorność I względy ministra zabezpieczył y. Sam 
przestrzegać winien, ażeby straż leśna pełniła powinność] śwą w duchu 
obowiązku, nie w nadziei zysków lub korzyści, bo prawda interessem po- 
kryta, źle świadczy; sam czuwać powinien, by broń powierzona straży, 
odpowiadala szlachetnym zamiarom ministra ku obronie dobra społecznego 
w duchu praw i porządku, a nie przekradła się w zamiary podszepczycieli 
godzących oa zgubę i upadek w kraju. 
IS 8 sa Włoch y. 
1 uryn, du. 24. Stycznia. — Dzisiaj rano wyjechał król nad granicę 
lorobardzką, jak mówią w towarzystwie jeęnerała Pelet, dla przejrzenia 
także wojska tam stojącego, Pojutrze ma się odbyć wielkie cwiczenie woj- 
skowe pod Alessąnqdryą. | 
ogłoszono, lecz zdaje się,- ża demokraci zwyciężyli, Giobertego w Turynie 
samyiu cztery razy obrano, i podobno tyleż razy na prowincyi. Ministrów 


Ratazzi i Bufa także obrańo, ostatniego w Ovedo jednogłośnie.  Pinelli, 


kaodydat stronnictwa konserwatywnego przepadł, Komissya zlożona z pię- 
ciu prawaików znakomitych pracuje nad.nowym projektem do praw. 
Turyn, dn. 28. Stycznia. — Rząd przesłał do Francyi i Anglii pro- 
testacyą przeciw naruszeniu zawieszęnia broni, jakich się Austrya we Wło. 
szech dopuściła, i podobnież. teraz prześle ją do wszystkich ianych mo- 
carstw Ruropy. Gazeta piemoncka wylicza pomiędzy warunkami piedopeł- 
nionemi, ustąpienie z Peschiery, obsadzenie księstw wojskami. aystryackiemi, 
i wydarzsjące się w Lowmbardyi spełnianie. wyrąków śmierci w skutek sądu 
wojeanego , jako też konfiskaty majątków, które się sprzeciwiają amnestyj 


Od Wenecyi. *" We Wenecyi mają legią jednę pod nazwiskiem Ban- : 


diera-Moro, na pamiątkę tych dwóch ofcerów weneckich, którzy w nie- 
szczęśliwym wybuchu rewolucyjnym w Kalabryi śmierć znaleźli. Zdaje się, 
Że korpus ten jest jednym znajdzielniejszych, jakiemi Wenecya szczycić 
się może, tak przynajmoićj wnosić należy z ostatniego tozkazu dziennego 
jenerała Pepe.  WV Malgherze znajduje się znaczny oddział gwardji oby- 
watelskićj dła wzmocnienia załogi wojskowćj, i jenerał Pepe wspomina 
z wielkiem zadowolnieniem o chwalednem postępowaniu jego olicerów i pod- 
oficerów, którzy dla dobrego przykładu innym pełnią w twierdzy służbę 
żołnierzy prostych. — Pepe mówi, jak długo tak dzielnych mamy obywa- 
teli, o les Włoch bynajmnićj obawiać się nienalezy. 

Z Rzymu. — Tymczasowa komissya rządowa postępuje ciągle na ohra- 
nój drodze.  Vopóżnienie z hiyrąrchią jeszcze się powiększy, skoro środek 
teraz właśnie nakazany przeprowadzonym będzie, do którego coraz po- 
wszechoiejszy i uciążliwszy niedostatek finansowy prawie mimowolnie ją 
zmusza. Postanowila bowiem, po upływie miesiąca tego papieżowi jako 
też kardynałom listę cywiłoą i pensie regularnie dotąd wypłacane zatrzy- 
mać, 
może rościć prawa do apanażów książęcych w Rzymie, Ńiemnićj o czą- 
stkowćj konfiskacie dóbr magnatów i szlachty, którzy pouciekali, znowu 
teraz mówią, i to nieżartem. — Nowiciat obszerny jezuitów na Monte Ca- 


vallo urządzońo na koszary wojskowe, i przed kilku dniami zajął je korpus © 


wyborowy. Jak już dawnićj donieśliśmy, Pius IX. zwołał na naradę tajną 
wszystkich kardynałów w Neapolu bawiących na 23. Stycznia do Uaety. 
Zgromadzenie to zagaił on osobiście mową dlugą, w której wykazał obecne 
położenie rzeczy w państwie papieskiem, i niebezpieczeństwo zagrażające 


m = m—i 


papiestwu z powodu utraty wszelkićj władzy świeckićj. Dalćj mówił, że 


niebezpieczeństwo to z dniem każdym wzrasta, gdyz podług doniesień pe-. 


wnych, większa część ludności upórczywie twierdzi na zwołanie zgroma- 
dzenia narodowego. 'Nakoniee zapytał kardyałów o radę, jakichby się 
środków ostatecznych wniedoli tój chwycić należało. Zdania kardynałów 
bardzo rozmajte były. Trzech z nich rozumiało, że należy posłuchać głosu 
naglących okoliczności czasu., pótrzeb wieku i wymagań ludu, gdyż jak się 


własności, i prawem nabytem wiary u rządu, 


Wypadku wyborów wczorajszych jeszcze nie 


Rto w królestwie neapolitańskiem jako człowiek prywatny żyje, nie 
- sięgi będą do różnych korpusów przydzieleni, : 


zdaje, władza światowa hierarchii przynajmnićj w tćj chwili niepowrotni 
jest strąconą. Dalćj przedstawili, aby odrzucone dawnićj e 


uklad 


; . , ź 3 . | rz 14 e 
cielskie z tymczasową komissyą rządową na nowo rozpocząć SA > 
. 1 LAME) sx! Lala ! =NEE: "% row 
ile możności zawrzeć ugode, i przytem uratować to, co się jeszcze da. ki 
| | ma 


tować, Wniosek ten jednakże na opozycyą zaciętą napotkał.  Niemalo 


było takich, którzy radzili zwlec tę rzecz jesżcze dłużćj, a tymczasem we. 
W, J Pe- 


dług zasad dyplomacyi divide et imp era spojone teraz siły lidu rozpro- 


szyć, Pod tym względem kler powinienby zrobić i zrobilby też istotnie 
najznakomitszą przyslugę. apież na to odpowiedział, że tego środka już 
doświadczano, ale nadaremnie doświadczano. Znaleźli się potóm ji tacy 
którzy niewzdrygali się oświadczyć, że jedynie surowość nieograniczona 
przywrócić może nowy porządek rzeczy w państwie kościelnem, i niezwa- 
zając na to, iż mijają się z główną zasadą kościoła, z miłością bliźniego, 
zapominają o czułości macierzyńskićj pobłażającćj dzieciom nieposłusznym, 
doradzają kary surowsze niż zazwyczaj używane przez głównych wrogów 
kościoła, a pomiędzy temi namawiali, aby klątwę rzucić na kraj cały. Wy- 
padek ten miałby szczególuićj na lud wiejski wielkie zrobić wrażenie, 
i wtedy liczyćby można na opór ze strony jego komissyi rządowej. Pius IX. 
oświadczył na to wątpliwość swoję ekskomunika niewydała owoców, ja- 
kich się spodziewano, i oprocz tego przez niemalą liczbę duchownych potę- 
pioną została. Klątwę móglby spotkać los podobny; niebezpieczną jest 
rzeczą, powagę i godność naczelnika kościoła na nowo kompromitować. 
Inni znowu zbawienie jedyne w tem widzieli, azeby papież wojskom neapo* 
litańskim do Rzymu odprowadzić się polecił, i bez litości (!) wszystkich 
ukarał, którzyby zawczasu na wygnaniu nieszukali schronienia, Czas pół 
środków już upłynął; wszelkićj przemocy, jaka się nastręcza użyć nalezy. 
Nie masz czasu do stracenia. (Niech Żyje religijny Łambruschini! to coś 
brzmi z kozacka po moskiewsku,) Chociażby inne mocarstwa nie chętnie 
patrzały na interwencyą neapolitańską, to jednakże po spełnionym czynie 
pewoby milczały. — Papież tego zdania także nie pochwalił. Pius IX. 
oświadczył, że namyśli się nad temi podaniami głosów rozmaitych, i bez 
rozstrzygnienia rozpuścił zgromadzenie. | | 
Doa nh BA, „Fi 24 „004 „aóż: 

Kopenhaga, dn. 2, Lutego. — Dzisiaj na posiedzeniu sejmowem za- 
mówił p. Leth interpellacyą do rządu względem kwestyi: co myśli dla wier- 
nych Slezwiczanów uczynić? — Dr. Miiller, lekarz sztabowy, wzywa, ze 
względu na grożący wybuch kroków nieprzyjacielskich, wszystkich lekarzy 
cywilnych, aby się zgłosili, którzy teraz w nadchodzącćj wojnie chcą przy* 
jąć obowiązki lekarzy wojskowych. — Z tego rozporządzenia pokazuje się, 
iż rozpoczęcie kroków nieprzy jacielskich na nowo niepalęży liczyć do rzeczy 
urojońych. | 36 088 7 

Dziennik Kióbenhavnpost z 25. Stycznia powiada: Wojna z Niem- 
cami może się teraz rozpocząć, jeżeli ma być, gdyż w Szlezwigu przyszło 
do rozłęwu krwi pomiędzy wojskami rządu wspólnego a jedną częścią lu- 
dności, która opierając się na oświadczeniu rządu duńskiego, iż pomieniony 
rząd wspólny uważać należy za rewolucyjny, a jako takiemu nienależy 
być posłuszńym i opłacać podatków, stósownie do tego według możności 


"opór stawila. Chłopi bezwątpienia niedostatecznie uzbrojeni przy pier- 


wszćm starciu się zostali zwyciężeni i rozbici, i wypadek ten dla rządu. 
duńskiego móglby już być dostatecznym, aby niepozostał widzem tylko 
bezczynnym, gdyż teraz niepodlega wątpliwości, że Szlezwiczanie i Hol- 
sztynczycy pierwszego zwycięstwa swego użyją do gwałtownego uciśnienia, 
Jak pewną jest rzeczą, Że rząd manifestem swoim spowodował Szlezwi- 
czano-Holsztyńczyków do powstania przeciw rządowi szlezwicko-holsztyń- 
skiemu, tak też nieomyluie świętym jest jego obowiązkiem, ani chwili je- 
dnćj nie zwlekać ku ich wspieraniu, i zaslonieniu przed skutkami ztąd wy- 
płyopąć mogąceuni. + - 

Kopenhaga, do. 5. Lutego. — (Bórs, H.) Tutejsze dzienniki zawiee 
rają odezwę ministerstwa wojny do wszystkich strzelców tak Szwedów, 
Norwegów, jako też Duńczyków, którzy się dobrem postępowaniem i zdol- 
ością w strzelaniu wykaz mogą. aby ile możności swoje własne sztućce 
z sobą przynieśli i zobowiązali się służyć przez cały czas przyszłćj wyprawy, 
a przynajwnićj z dwumiesięcznem wypowiedzeniem. Otrzymają płacę, za- 
opatrzenie i muńdur w stopniu kaprala lub oberjegera, i za złożeniem przy- 


zez p 


i dążenia wsteczne. 
przez 
Edmunda Chojeckiego. 
(Dokończenie.) | 

W obec Polaków, żądających wystąpienia śmiałego i otwartego, Czesi 
nie chcieli schodzić z drogi legalnćj i pisali uległe manifesta do cesarza; | 
Chorwaci występowali z nienawiścią przeciw Madziarom, którzy im na sej- 
mie roku 1844. nawet mowy słowiańskićj przy wszelkich sprawach publi- 
cznych zakazali. Ztąd to można wytłumaczyć sobie, co Słowian austrya- 
ckich wepchnęło na nienaturalną drogę popierania zbutwiałćj Austryi. — 
Znamy koniec kongressu pragskiego; wypadki 12. Czerwca zmusiły go do 
zaprzestenia dalszych obrad. — Zapowiadając, jak każdy, co się dotkoął 
przedmiotu tego, świetną przyszłość Słowiańszczyźnie (patrz str. 312 


- ewolucyoniści 
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1313), nie zbyt pobłażająco mówi o działaniach jćj reprezentacyi, owym 


kongressie pragskim. Dziwne tu jakieś żądania do zebravia stawia, które ni 
siły wojskowćj, ni władzy prawodawczćj, ni wykonawczćj nie mialo. Je- 


| żeliśmy dobrze zrozumieli autora, redukują się jego żądania; do otwartego 


A 


rzucenia rękawicy Austryi, na co siły wojskowej nie było”), a dalej do wy- 
powiedzenia w manifeście do ludów europejskich jakichś humanitanes — ko- 
sinopolitycznych zasad; do których Słowiańszczyzna nie inaczej „Jak pozę 
przez niepodległość swą narodową przejść wprzódy musi. l rzed 
istnieniem swćm, o posłannictwie swein jakżeż jćj podobna mó- 
wić*)? — |odobnież gani manifest kongressu do cesarza, grzeszący niepo- 
potrzebnie zbytnią uległością dla Habsburga, a dający SIĘ wytłumaczyć 
dziwnem usposobieniem Słowian austryackich, nie umiejących jeszcze nale- 
życie ocenić swojćj godności. — Katastrofa 12. Czerwca zaskoczyła kongres 
pragski, gdy z jednćj strony wszczynały się w jego łonie rozterki między 
Rusinami a Polakami, a z drogićj, gdy zaczęto rozważać trzeci 
punkt obrad, t. j. obmyślenie sposobów do utrzymywania 
związku między słow jańsko-austryackiemi plemion y. — Dro- 
ga, na którą Słowianie austryaccy obecnie weszli, nie znajduje w autorze, 
jak się latwo spodziewać, obrońcy, lecz mówi o nich to, cobyśmy tak ra- 
dzi każdemu powątpiewającemu o jej przyszłości i wystawiającemu ją jako 
schronienie dla sprzyjających inonarchii austryackićj a uciekających przed 
poświęceniami dla Polski””*), powiedzieć chcieli: » Duch wieków, duch 
wolności i prawdy, niby drugi Mojżesz, chloszcze plagami Faraonów i lud 
z niewoli egipskiej wywodzi, ale za nim lud bozy wejdzie do ziemi obieca- 
nćj, długo jeszcze będzie błąkał się po puszczy fałszywych swoich wyo- 
brażeń, bałwochwalcy nieraz jeszcze odciągną go od Judei, nieraz Mojżesz 
gniewny ziemie pod nimi otworzy, głód, mór i srogie kary na nich spuści, 
Przyjdzie jednak chwila, gdy na sam odgłos trąby rewolucyjnćj padną mury 
carskich i cesarskich Jecychów , gdy rewolucya schłonie zbutwiałe pierwia- 
stki a dla świeżych (a tymi są słowiańskie, jak autor wyżćj powie- 
dział) szerokie miejsce uprzątnie.e 

W ostatnićj części dzieła zatrzymuje się autor w swem opowiadaniu 
i spogląda na przebieżone wypadki; dla dopełnienia obraza i dla stwierdze- 
nia sądu, który wyrzekł o Francyi, przytacza autor dowody ze spraw wło- 
skich. — I na Włochy elektrycznie działała wiadomość o rzeczypospolitćj 

*) Cóż bowiem innego ma znaczyć, skoro autor mówi (na stronie 316): 
„Przecież filozofia słowiańska to filozofia czynu, należalo więc na nićj oprzeć 
się w waznój chwili ogloszenia zasad, nalezalo do czynu nie zaś de matery- 
alnćj osobistości stósować cały wykład żądań, cale wyznanie wiary.- 

**) Na tćj samćj stronie, nieco wyżćj, mówi autor następnie: » Wzglę- 
dnie do rewolucyi polityeznój, wypadało nadmienić, że Slowianie ządają 
niepodległości jako narzędzia do pelnienia nażnaczonego szczepowi po- 
słannietwa, wypadało raz zdruzzoiać to przeklęte a dziwnie zakorzenione 
mniemanie, mianowicie, że niepodleglość może być ostatecznym, wylącznym 
celem narodów, a nie średkiem jedno, kiórcgo opatrzność temu tylko udziela 
kto zdoła go użyć na pożytek sprawy ogólu.« : ; 

***) Patrz (w numerze z 13. Stycznia demokraly polskiego) manifest no- 
wego skladu centralizacyi towarzystwa demokratycznego. | 


„———— 


francuzkićj. Na jej wieść zawiązał się w Medyolanie tajemnie komitet: 
który przygotowywał Lombardyę do prędkiego powstania. Wypadki wiea 
deńskie przyśpieszyły wybuch; Austryacy z Medyolanu wyparci, niepo- 
dległość Włoch zapewnioną się zdawała. Lecz nastąpiło nieszczęsne roz. 
dwojenie, intrygi partyi, które poczynającemu się dziełu odbudowania wol- 
ności włoskićj na długi czas przeszkodziły, 

Partya IKarola Alberta w swćj nienawiści dla Francyi i rzeczy pospolitej 
rozpowszechniała wszędzie owo Iltalia fara da se, I wyrażnie nie a 
pomocy Francyi, Anglia podobnież paralizowała wpływ francuski a 
Przyszło we Włoszech do wiadoinego rezultatu. Napróżno wyciągali wt 
dy Włosi ramiona do Francyi; to, na coby nigdy Guizot Ludwik Fil 
nie byli pozwolili, spełniła rzeczpospolita, patrzała spokojnóm okiem :, 
upadek Włoch, zadając sobie samćj klamstwo, gdy wyrzekła 23. Maia „m; 
niepodległość za pierwszy skutek nieioterwenowania Francyi ae, 
autor, jak to już kilkakroć razy wyzćj powiedział, powstanie czerwcowe. 
zż: w nićm nie widzi tylko wyłącznie grabieży i pożogi, jak to zwykle 
czynią, „Aważa w nićm z jednćj strony symptomata śmiertelnej choroby 
a zapowiedzenie z drugićj Jakiej oddalonćj epoki wyzdrowienia. Zdaje się 
autor obiecy wać przez to zwycięstwo socyalizmowi w przyszłości, którego 
w teraźniejszości , przynajmniej wedlug teoryi dotąd postawionych k dojrzeć 
nie możemy, — Powstanie czerwcowe wyrzuciło ze swego łona Cavaignaca 
z nim wsteczny ruch we Francyi a dalćj w całćj Europie, i dziś Ró: 
wu cisza, jaka była dawnićj, — Nie powiadamy, co autor ku końcowi 
dzieła o parlamencie (rankfurcko - niemieckim powiada, wszakże w sądzie 
o nim trudno bardzo z kimkolwiek się różwić. 

Zblizamy się do końca dzieła. — Dziwny to bezwątpienia pojaw, iż 
kazdego z nowszych autorów naszych politycznych, jakkolwiek z różnych 
stanowisk wychodzących, jakiś instynkt, a instynkt nieomylny, w tóm 
jednem do tegoż samego rezultatu prowadzi, iż Polsce przez Słowiańszczy» 
źnę, a Słowiańszczyżnie przez Polskę wielką przyszłość zapowiadają. 
Czyby się miał mylić ten głos ogólny, czyli też jest raczćj przeczuciem pra- 
wdy, którą ludzie mianowicie czasem odgadują? wierzymy ostatniemu 
i powiedzmy razem z autorem: »Słowiańszczyzna jak to już powiedzieliśmy, 
z potężną odradzającą silą wystąpi w rozbłysłćj-nam epoce dziejów nowo 
zytnych, Słowiańszczyzna, którćj Polska jest ogniskiem świętych żywica 
łów, biegunem światła i wolności, arką wątków dla przyszłości płodnych 
bo poświęceniem okupionych, równie jak caryzm moskiewski jest źródłem 
szatańskich sił, biegunem ciemnoty i niewoli, wiązką liktorską rózg zucy- 
wanych na uzwierzęcenie człowieka. Dziś, Słowiańszczyzna ma tylko na- 
zwę i przyszłość przed sobą i działalność jej chistoryczna rozpocznie się 
dopiero w skutek ostatecznćj i czynnćj walki światła z ciemnotą, w skutek 
rdzennćj a zwieszonćj już nad nami socyalnej rewolucyi w Rossyi, w sku- 
tek wyswobodzenia Polski to jest dopełnienia osiowego warunku bytu spo- 
łeczeństwa.« K J. 
PZ 


Na dobrach ziemskich Konarskie w Wiel 
kićm Xięstwie Poznańskićm położonych, zahy- 
potekowano w Rubryce III.: 

"a. Nr. 11 ex decrefo z dnia 3. Listopada 1834. 
166 Tal. 20 sgr. z procentem po 5 od sta, 
od roku 1831. dla massy pozostałości Ana- 
stazyi Rutkowskićj, z ri 127 
nego Augustyna Hulewicza z dnia £/. 
Czerwca 1823., i zawartego między ij 
kommissarzem sprawiedliwości Maciej ow 
skim, jako mandataryuszem MRS oK 
sy pozostałości na dniu 2. Marca ISŚŻ. są- 


z czego po nastąpionej wy- 
"e ATEN Hulewicza kom- 


u | : 
p issarć sprawiedliwości We imann jak o ku- 
rator massy pozostałości Anastazy Rut- 
kowskiej na dn 28. Grudnia 1838. nola- 
i wilował; 

"b Na l2. 2 decreło z dnia 12. Lipca 1838., 
| 344 Tal. 15 sgr. 11 fen. z procentem po 5 od 
sia dla fizyka powiatowego Józefa Mo- 
rawy w Szremie, z zapisu notaryachiego 
Maryanny Chłapowskićj z dn.3. Lipca 
1838., która to summa na dniu 25. Czerwca 
1840. roku na Emilię zKoczorowskich 
Chłapowską notaryalnie zlaną została, i 


Otwarcie nowego zakładu. 


Szczeciisko- 
bawarskie kufełck 
po 1 sgr. 3 fen. 


c. 


z rewersu prywat- 


Przedsionek piw E. Buscha 
wchód z rynku Nowomiejskiego Nr. 9. 


1000 Tal. z procentem po 5 od sta i koszia- 
mi ściągnienia dla kupca Simona Meyera 
Samier w Poznaniu z dokumentu nota- 
ryackiego Maryanny Chlapowskiej 
z dnia 16. Marca 1839., ex decrefo z dn. 20. 
Marca 1839., które na dniu 29, Lipca 1839. 
baronowi Kottwitz, a dnia 1. Łipca 1840. 
rzez tegoż Emihi z Koczorowskich 
OPZZ notaryalnie cedowane zo- 
stały. 
Wystawione na suminy te resp. pod dn. 13. 


Listopada 1634., 23. Sierpnia 1838. i Il. Kwic- 
tnia 1839. obligacye i wykazy hypoteczne re- 
kognicyjne zagubić miała Emilia z Koczo- 
rowskich Giłapowska. 


Na wniosek Ludwiki Wisliceny z domu 


Alter, jako teraźniejszćj dziedziczki Konar- 
skiego wzywają się wszyscy ci, którzy jako 
właściciele , spadkobiercy, cessyonarynsze, po- 
siedziciele zastawni lub z innego jakiegokolwiek 
powodu prawnego do powyżej wymienionych 
summ i dokumentów prawa rościć mniemają, 
aby się z takowemi najpóźniej w terminie 


dnia 16. Marca 1849. 


zrana o godz. 10. w izbie naszćj instrukcyjnej 


Dabellowe piwo 
Fródersdorfskie 
kufelek po 2 sgr. 


korgwri Jedyny skład prawdziwych piw | A krate e 
ystale kufelek . . 
po 1 sgr. Szczecińskich. | 3 8Ęr. 
Mam zaszczyt polecić mój najwygodnićj urządzony Porter 


Czeskie piwo 
kofelck 


RE i ujmującćj usłudze. 


lokal zapewniając Szanownych gości mych o rzelelncj 


kufelek po 4 sgr. 


Poncz. — Grok. 


Nr. 13. ex decrefo 2 dnia 20). Marca 1839, 


przed deputowanym Ur. Landowskim Refe- 
rendaryuszem wyznaczonyw zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie z prawami swćmi prze- 
kludowani zostaną i wymazanie summ wywoła- 
nych w księdze hypotecznćj nastąpi. 
Poznań, dnia 9, Października 1848. 
Królewski Sąd Nadziemiański 
Wydział spraw cywilnych. 
Ob WIESZCZENIE. : 
Dostawa drzewa opałowego dla Instytutu 
prowincyalnego w Owińskach, około 400 sązni 
rocznie wynoszącego, ma na rok 1850., 1851. 
i 1852. w drodze licytacvi in minus nastąpić. — 
Mających chęć podjęcia się tćj dostawy, wzywa 
się na termin na dzień 13. Marca r. bież. o 
godzinie Żcićj po poludniu. Warunki licytacyi 
tćj mogą być przejrzane w biórze Instytuta. 
Naduienia się oraz, iż każdy licytant winien 
złożyć 50 Tal. cadium. 
Owińska, dnia 8. Lutego 1849. 
Dyrekcya Instytutu umysłowo- 
chorych. 


lies famillcs qui ont besoin de geuwer= 
NEUKES ou de gouwernantes sont prićcs 
de ś'adresser toujours a Ma. (zuill. Altimann, 
directeur d'une pension A Breslau (Herrenstra$se, 
Nr. 20.). 


emi | jpmenm miami miten i omni dn MIE niami | MORE mó” że ok | a 


Staa Termomelru i Barowmetru, oraa kierunek wiatru 
«© Poznaniu. 


Sian lermometrn Stan 
najniższy| najwyż, |Oarometru 


Wiatr. 


4.Lutegoj—13,3*) + 1,2*]28" 3, 07%iPoludu. 
5» — 1,59] + 3,09] 27'11, 5" |Poluda.£. 
6. » |- 2,3*| + 1,0%]28" 4 0" ]Póln.z. 
7 « |— 1,4") + 22*]28" 3, 3" | Zachodni. 
8. » + 2,3%) + 3,09] 28" 3, 0” |Poludo. z 
9. » |+ 0,5*| + 3,2*|27"11 5]  dito 
10. nn + 1,0*) + 3,5918" 2,4" dite 


Drakiem i nakładem Drukarai Nadwornój W. Dechera i 


m. W m - bak 0 am A | m A M | — 


8. Lutego. — Przeciw demokratom uwięzionym za niespokoj- 
r.z. zapadł wyrok pierwszćj instancyi senatu 
kryminaloego w Naumburgu. Osądzono: 1) kupca win Rawalda, za 
podburzanie do powstania i za obrazę majestatu, na 6 lat więzienia w twier- 
dzy, utratę konsensu procederowego. i kokardy narodowćj; 2) nauczyciela 
W eissgerbera, za podburzanie do powstania, na zrzucenie z posady, 
nieadatność piastowania urzędów publicznych, na wzięcie dwuletnie do sek- 
cyi karnćj, utratę kokardy i przesadzenie do drugićj klassy stanu wojsko- 
wego; 3) Fischera dowódzcę korpusu pikinierów, za udział w powstaniu 
na 8 lat więzienia; 4) drukarza Hambusch z tegoż samego powodu na 8 
lat więzienia. 5) Eberhardta starszego z tćjże przyczyny na 4 lata wię- 
zienia; 7) Pfennigsdorfa za toż samo przewinienie na Gletnie pociągnie- 
nie do sękcyi karnćj i przesadzenie do drugićj klassy stanu wojskowego; 
8) wyrobnika Schreibera z tegoż samego powodu na 5 lat więzienia. — 
Wszyscy ci obżałowani odwołali się do służącego im prawa appellacyi. | 
- Frankfurt. — Gazeta Augsburgska przytacza wyjętą z gazety 
Mnichowskićj korespondencyę fraokfurtską, obejmującą nową instrukeyę 
_pabu Schmerling 20. b. m. z Ołomuńca przysłaną: »Austrya pod żadnym, 
pozorem nie ustąpi prawa swego do Niemiec, i gotowa jest poprzeć je pra- 
wem oręża. Gotową jest uznać uchwały niemieckiego sejmu dla swych pro- 
wincyi niemieckich, jednak na zasadzie wzajemnego pogodzenia; a co do 
krajów swych nie niemieckich oświadcza przymierze zaczepne i odporne, 
i przystąpienie do koła cła komornego. Zezwala i strzeże wchodzących osa= 
dników do Węgier, i projekt do ustawy w tćj mierze już jest wypracowany. 
Prawa zasadnicze z małyjm wyjątkiem dozwolili ogłosić w Austcyi, a utrzy- 
mywać będą na zwołanie całą swą armię bez względu jednak na narodo-- 
wość, czego w wojsku austryackićw nie łatwo dla tego uskutecznić, bo 
kaźda prowiucya kształci inny rodzaj broni; Gallcya i Węgry po najwię- 
kszój części dostarczają lekkićj kawaleryi; niemieckie prowincye artyleryi, , 
częskie jazdy ciężkiej, kraję gorzyste strzelców, a odosobniony korpus, 
przez się nie użyczy należytćj siły. Reprezeotacyę dyplomatyczną zastę- 
powałoby państwo wschodnie i zachodnie jak było w projekcie o kopsula-: 
tach; a co się tyczy sejmu austryackiego, ten co do nłemieckich prowincyi | 
zostawałby w uległości ku sejmowi niemieckiemu, a przy ścisłćm przepro- 
wadzeniu zasądy równego uprawnienia narodowości, powaga obudwau sej- 
mów by się wyrównała,e OE | 
Z Frankfurtu n. M. z 6. Lutego pisze gazeta niemiecka: Poseł pru- 
ski przy gabinecie londyńskim Bunsen, który przy układach o pokój z Da- 
nią w Londynie władzę centralną zastępować będzie, zabiera się tu ztąd do | 
wyjazdu. Jastrukcye dane Bunsenowi odpowiadają naturalnie zamiarom, 
władzy ceotralnćj, to jest: zawarcia pokoju z Danią, nie czyniąc szkody 
jnteressom księstw obydwóch i nieubliżając godności Niemiec,  Azatem in- 
strukcye te zmierzają do samodzielności Szlezwigu nierozłącznie z Hol- 
sztynem. | | 
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Hala, 
ności wywołane w Listopadzie 


Austry a. 

Wiedeń, d, 7. Lutego. — Niespokojności znaczne wybuchły zeszłego 
tygodnia w Gran. Mimo złożonćj na piśmie uległości przez miasto 
j komitat, poździerano plakaty wszelkie rządowe, wywieszone chorągwie 
i orła cesarskiego przed domem pocztowym podeptano, a poprzylepiano odezwy 
podburzające. Na sędziego Kollera strzelano , a przysięglego Biro uwięziono, . 
gdyż ci obaj plakaty cesarskie upowszechniali. Mówią tu jednakże, iż po-- 
wstanie to przytłumiono; a komitat przez deputacyą osobną do ks. Win- 
dischgritza uległość swoję ponowił. - - Do Ołomuńca przybyć miała depu- | 
tacyą od Romanów, z zażaleniem przeciw nadużyciom Serbów z Banatu, 
W Istryi, gdzie mowa i obyczaje powiększćj części są włoskie, opierają 
się zamiarowi, wcielenia prowincyi tój do Kroacyi, i w tym względzie wy- 
dano już i ogłoszono peklamacie. — W skutek proklamacyi Weldena, skła-, 
dają jeszcze broni wiele ukrytćj, szczególnićj znoszą ją na miejsca publiczne, 


cygara drogą aż do mostu kamiennego. 
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osobliwie do kościołów. — Uwagi godną jest rzeczą, 
ministerstwa wojny broń ukrytą znaleziono. | 

W iedeń, d. 8. Lutego. — Od kilku dni chodzi tu wieść, że.w miej- 
sce Weldena ma przyjść ua gubernatora jenerał komenderający w Galicyi 
feldmarszałek Hamn.erstein. — Welden przedłużył termio bezkarnego skła- 
dania broni do 15. t.m.; — wczoraj złożono 4766 broni rozmaitćj, 2392 
ładunków ostrych, i — czemu zaledwie wiarę dać można — 3 działa. — 
Doniesienia z Siedmiogrodu powiadają, że jenerał Bem z odwagą wielką , 
broni warowni starożytnćj Stolzenberg i wzgórz okolicznych, leżących milę 
drogi od Hermannstadt w nader korzystnćj pozycyi, i dotychczas wojska 
cęsarskie wyprzeć go ztamtąd nie mogły. — Dalćj dowiadujemy się, że feld- 
marszałek Schliek w wyższych W'ęgrzech cofnął się, nie mogąc podołać 
nieprzyjacielowi daleko silviejszemu, ma bowiem do czynienia z korpusem 
15,000 powiększćj części wojska regularnego. — Część urzędowa .gazety 
wiedeńskiej wzywa pomiędzy wielu innymi także jenerała Bema, aby się 
stawił przed sąd wojenny, gdyż w razie przeciwnym wyrok zaoczny go; 
czeka. — W Królestwie polskićm nakazapo na Luty wielki nabór wojskowy; 
który aby pozyskać iiczbę przepisaną, rozeiągną aż do roku 30., a W ra- 
zie potrzeby i dalćj. — Doniesienia prywatne z Kroacyi mówią, że w kraju 
tym. usposobienie umysłów jest bardzo podzielone, i kiedy jedna połowa 
mieszkańców z ubóstwianiem prawie trzyma się jeszcze bana, draga i to nie 
moiejsza przechyla się do zdania Madziarów | Jejaczica nienawidzi. — Ma- 
dziary trzymają się z wielką zaciętością na miejscach warownych, które za- 
jęli, i wojna ta długo się jeszcze przeciągnie. Serbowie, Kroaci i Ma- 
dziary przesadzają się na wzajem w okrucieństwąch. — Wiadomości później 
nadeszłę potwierdzają, O nieukontentowaniu panującóm w Kroacyi, 
i że do bana wysłano deputacyą, dla okazania mu tego, — Gazeta wie- 
deńska zamieściła z Fermannstadt d. 24. Stycznia, co następuje. Gwar- 
dya nasza obywatelska dowiodla męztwa niepospolitego w bitwie, którą 
pod maratmi iasta stoczono, Całą noc z soboty na niedzielę dotrzymała 
na miejscu naznaczonćm, mimo rzęsistęgo ognia nieprzy jacielskiego, a z rana 
pospołu z wojskiem cesarskiem, gonila za nieprzyjacielem uciekającym. 
Tenże cofając się spiesznie zapalił w Wielkim Scheuern 4 domy z prawćj 
i lewej strony drogi. Tuż przed samą wsią zabraliśmy powstańcom piąto 
działo, u którego kula koło strzaskała. We wsi samćj, w którćj przeno- 
cowali, nie poczynili zadnćj szkody więcćj, oprócz tego, że mieszkańcy 
musieli obficie dostawić żywności i napoju, gdzie zaś ludzie z domu pou- . 
ciekali, tam bez litości dokazywali. Bem, jak powiadają, stanął na kwa- 
terze u księdza, który mu się jak mógł przysługiwał, a któremu potóm 
dziękując, oświadczył, ażeby w razie potrzeby, z zaufaniem udał się do 
niego, — a zastać może go w Hermanstadt, — Ludzie jego także 
przechwalali się, iż jutro na śniadanie pójdą do miasta tego. I w tćj za» 
rozumiałości rzeczywiście huzary Koszuta przypadli na koniach palące 
Wtedy |zagrzmiały działa z po- 
bliskićj reduty, otworzyła się brama w palisadach* wojsko cesarskie wypa- 
dlo, i tak odpędziliśmy nieprzyjaciela, dawszy mu nie złą naukę. 

Inny artykuł w tćjże gazecie zamieszczony zdaje sprawę o bitwie tćj jak 
następuje: Herrmannstadt 26. Stycznia, Dnia 22, m. b. wzmocnił się 
korpus ten sprowadzeniem oddziału feldmarszałka Gedeona, d. 23. wysłano 
brygadę Losenau i Kalliani do Wiel. Schewern z poleceniem, aby 24. mo- 
cny rekonesans ku Stolcenburgowi zrobiła i wypędziwszy nieprzyjaciela miej- 
sce to wojskiem obsadziła.—Z powodu spóźnionego wykonania rozporządzeń, 
rekonesans wprawdzie w tym dniu zrobiono, ale dla zapadającćj nocy do- 
piero dnia następnego popołudniu o godzinie 4 nieprzyjaciela zaczepiono,. 
gdy brygada Stutterheima z główną kwaterą komenderującego jenerała Pu- 
chnera, pod Stolzenberg przybyła, Obie kolumny z boku zachodząc ode= 
brały polecenie napaśdź na nieprzyjaciela z dwóch stron, io przybyciu 
swojćm oznajmić strzałami z dział, Kolumna wysłana na prawo pod do- 
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m majora Kleisera odprawrawiwszy marśz ttrudzający, przy- 
była na czas wyznaczony Da wysokość Stotzenberga o godzinie J po połu- 
dniu, dała znak i starła się z nieprzyjacielem.  Kolumoa oskrzydlająca wy- 
słana na lewo pod dowódźtwem majora Jozefa Rieber spóźniła się wstrzy- 
mana rozmaitemi zawadamt położenia miejsca o tyle, iż juz nieprzyjaciela 
z frontu i na lewem skrzydłe zaczepiono, nim kolumna ta na swojćm micje 
scu stanęła, Co było: przyczyną, iż wojska wysłane na prawe skrzydło 
z korpusu głównego nie znalazły poparcia dostatecznego. Bitwa przecią- 
gla się aż do nocy, i ponieważ dla ciemności niemożna było więcej wojska 
własnego od nieprzyjacielskiego rozróżnić, skończyło się na tćm , iż armia 
nasza dwa ray poszedłszy do ataku, zawsze przez nieprzyjaciela w szyku 

porządnym ustawionego odparta, nocowała pod gołem niebem, A raz 
poraz puszczając granaty, wciąż go niepokoiła. — W potyczce nasi z de- 
montowali jedno działo nieprzyjacielskie, żołnierzy wielu zabili, z naszej 

strony poległo 8, rannych 24, pomiędzy tymi 3 oficerów. — Doia 25. 
ze świtem dowiedzieliśmy się, że nieprzyjaciel w kilka silnych kolumn za- 
imyśla podsunąć się przez Salzburg ku Hermannstadt, i juz tam dotąd wy- 
ruszył, — W skutek wieści tćj postanowiono wszystkie wojska niezwłocznie 
ściągnąć i pobiedz na odsiecz stolicy, a Stolzenberg jako w tych okoliczno- 
ściach mniejszćj wagi zaniechać, aż do chwili pomyślniejszej, poruszeniem 
tem uprzedzono zamiar nieprzyjaciela i do odwrotu go spowodowano, 
Że pótyczka była wałką' krwawą i dla wojska cesarskiego niepomyślną, 

pokazuje się Z doniesienia następującego w jednym dzienniku wiedeńskim 

zamieszczónego ze Lwowa dnia 2. Lutego po południu. /Właśuie roz: 
chodzi się: tu wieść o bitwie stoczonej pomiędzy feldm. Buchnerem a jene- 
rałem” Bemem w bliskości Hermannstadt. Siły powstańców a wiele miały 
przewyższać wojska cesarskie: (Głoszą że Bem miał 40,000, o Buchner 
tylko: 7000,?): Buchner zważając na ten stosunek sił, postanowił zrazu. 
cofnąć się do twierdzy Karlsburga , lecz oficerowie i wojsko cale pokazało 
ochotę zmierzyć się 2 nieprzyjacielem, i dla tego jenerał ten wyprowadził 
ich z miasta Hermannstadtu w pole, powstańcy Bema niedali na siebie cze- 
miast bój rozpoczęli. — Bitwa ta miała być krwawa 
jpadzwyczej mordercze. Po kilkunastu jednakże godzinach miały 
wojska cesarskie złamiać nieprzyjaciela, i nietylko że place bojn otrzymali, 
ale jeszcze ścigali: wojska Bema aż'dóo Mediasz. ( Wieść ta tak jest niepodobną 
do prawdy że nawet redaktor wiedeński znak zapytania przy nićj położył.) 

Wojsko cesarskie samo przyznaje się dó straty znaćznćj; samych grenadie- 
OSA Buchnera do pułkownika Urbana stojącego na Bukowinie 
pod Kimpołusg; a ten znowu nadesłał ją sztafetą dó Lwowa. = 

My Franciszek Józef 1., z Bożćj łaski cesarz austryacki, król wę: 
2 macki ki, król Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kroacyi, Slawonii, 
gierski I czes5i, A = Pamacyt, 

Galicyi, Lodomeryi i lliryi; atcyksiążę austryacki, książę Lotaryński, Zale. 
Lark Styryjski. karyncki, ktalński : wyższego i nizszego Szlązka; wielki 
książę siedmiogrodzki; ' margrabia | morawski; | uksiążęcony hr. Habsburski 
: Tyrolu itd. itd. : o i a. o | - 

Zważywszy, że przepisy o rekrutacyi, istniejące dotychczas w prowin- 
wojskowo - konskrybowanych, nie odpowiadają zasadzie równości 
ich obywateli państwa w obliczu prawa, i Że nieodbicie potrzebne 
uchylenie najwydatdiejszych niedogodności, dostrzeżonych przy dotychcza 
soOWym wykonywaniu tychże przepisów, nie może być odłożone aż do wy- 

dania zupełnćj ustawy o popisie i naborze wojskowym (o konskrypcyi i 
rekrutacyi), postanowiliśmy na wniosek naszćj rady ministrów wydać na- 
stępujące odmiany w dotychczasowych ustawach o rektutacyi jako prawo 


wództwe 


kać, ale natych 


cyach 
wszystk 


tymczasowe: | | | 
$. 1. Wyrżeczone w wydanym tymczasowo patencie rekrutacyjnym 
z r. 1827. uwolnienie szlachty od slużby wojskowćj ma odtąd ustać. 
5.2: Powoływanie do armii dzieje się losowaniem, wyznaczającćm 
kólej, jaką obowiązani do słażby wojskowćj odbierani być mają. j 
$.:3. "Wiek obówiązujący do stawienia sig do wojska, zaczyna się 
ze skończonym 20, rokiem Życia, trwając do ukończenia 26. roku. To po- 
stanowienie jednakże dopiero z dn. f. Stycznia 4850. w działanie wstępuje. 


$. 4. W celu uskutecznienia losowania ma każdy okręg urzędowy po-- 


lityczóy, przyzwawszy przełożonych gminy, z arkiiszów spisowych ułożyć 
co rok listę konskrypcyjną. — Do'tćj listy ma być wciągnięta podług klas 
wieku cała, do okręgu według ustaw należąca ludność męzka w wieku, pa- 
ragrafem 3. oztatzonym, z dołączeniem miejsca urodzenia, numera domu, 
wieku (tat), zatrudnienia, właściwości ciała, i ma być dódana uwaga, czy 
i z jakiego powodu temu lub owemu ze spisanych przysłuża bezwaruokowe 

(zupełne) albo warunkowe (doczasowe) prawne uwolnienie. 
"6/5: Układanie tych list (spisów ) musi się u wszystkich urzędów 
w pierwszych dniach. miesiąca Stycznia rozpocząć, jeżeliby rząd państwa 
_itnego cżasu osobnóm rozporządzeniem nie wyznaczył. | 
$. 6. Urzędy polityczne są obowiązane, kazać przynajmńićj na 14 dni 


wprzód ogłosić we wszystkich gminach swego okręgu dzień, w który po-' 


równanie list konskrypcyjnych rozpocząć się powinno, nakazuje oraz, że 
wśzyscj przełożeni gmin mają zasięgnąć w śwoich gminach potrzebnych 
objąśnień ,- aby ich udzielić urzędom przy układanih histy 

Ę Sa (Dalszy ciąg nastąpły | 


śna poległo fa miejscu 178. -—- Wieść tę przywiózł kurier 


ś 
"a 


„fa 


Czech y. 


Śmieszek pragski »Szoteka w ostatnim swoim numerze tak mówi | 


między inneini o konstytucvi: przy naszćm ministerstwie 
polkę tańcuje: zawsze robi jeden skok naprzód a is: : ryje kry 
wa zgubiona pasąca się na łące szlachcica; mieszczanie się o nią dobijaj | 
ciągnąc ją za rogi i za ogon; wieśniak zaś siedzi cicho pod sole 
doi. Jest ona jako księga proroków, pełna obietnic; a znowu nie jest i 
księga proroków , gdyż ani jedna obietnica dotąd ; Ra a jako 
DOOAWLSTA ąd się należycie nie spełniła 
— ziwić się należy zaiste, mówi dalej Szotek, że pan Stadion także | 
przeciw swobodzie nauczania nie niema do wadmienienia , aczkqlwiek uż 
często była nadużywaną. Wszakże reakcyoniści ( wstecznicy ) ao 
miewali „wykłady o mineralogii, wedle których granaty między drogie kae 
mienie się liczą a wojacy po wszystkich miastach stolecznych nawet prawo 
k anon iczne wykładali! Przeciw temu ministerstwo nie zgoła niema do 
nadmienienia. Szczęściem, ze się wszystko na tym świecie zmienia: snać 
się to nasze ministerstwo takze wkrótce w inne przemieni! | 
Galicya. 

Rada administracyjna okręgu Krakowskiego wzywa redakcyą gazety 
krakowskićj, aby załączone tu ogłoszenie w tejże gazecie zamieściła. 

Kraków dnia 3. Lutego 1849. 

Pzezes, P, Michałowski. Sekretarz jeneralny Wasilewski. 

Ogłoszenie. — Ponieważ Leon Zienkowicz wychodźca polski 
z Krakowa, gdzie dotychczas przebywał, bez wiedzy i powolenia władz 
tutejszych wydalił się, przeto komissya gubernialna wzywa go niniejszćm, 
ażeby w przeciągu Sciu dni do komitetu dla wydalenia obco - krajowych 
osób zawiązanego, tćm pewniej się zgłosił, gdy w przeciwnym razie tak on 
sam, jako też kazdy jakikolwiek mu przytułek dający, wedle ustępu 3. lit. 
B. odezwy dowodzącego jenerała w Galicyi barona Hammerstein z dnia 10. 
b. m, pod sąd wojenny podciągoiętyby został. W Krakowie d. 27. Stycznia 
1848. — Z ces. k, kom. gubernialnćj, podp. Ettmayer. Z 

Węgry. 

Lubo buletyny austryackie wciąz powtarzają, o odniesionych zwycię- 
stwach przez wojska cesarskie, przecież one tuzin razy zapowiedzianą na- - 
paść na Debreczyn niewykonały dotąd, co gorsza nawet nieprzeszły poza” 
Cissę. 
i na demokratów kroackich, których da marzycieli ołomunieckich policzyć 
bynajmaićj nie można. Teraz powiada gazeta augsbargsta wielka przye 
jaeiółka Austryaków pod tym względem co następuje: jakem doniósł; ina - 
trygi Stratimirowicza nabierają teraz ćoraz większćj ważności, „potiiowśź pó. | 
między Serbami liczy wielu stronników, a szezególniejszy wywiera wpływ 
na Czaikistów.  Niewątpimy atoli, że jego usiłowania podborzające przetiw” 
patriarsze Rajaczicowi, jako tez i inni utrzymują , niepochodzą z porożud' 
miewania się z Madziarami, lecz mają swe źródło w jego ambicyi. O jak 
simutnym jest widok, kiedy spostrzegamy, że Żywioł słowiański, którego ' 
się chwycić musiała Austrya, teraz wystawionym jest! pa burze stronnictw 
samolubnych! Stratimirowicz boleje nad tóm, Że wbrew nadziei, po śmierci 
jenerała Suplikacza nie został wojewodą i dla tego układa plati zemsty. Nie: 
pyta się, czy to się stanie kosztem tyle konieczaćj zgody pośniędzy ludem 
i dobra własnćj ojczyzny.  Stratimirowiczowi sprzyjało szczęście i Ba"pó> 
czątku walki z Madziarami z małą garsztką Serbów się odznaczył, skąd stat 
się niemal koniecznym ,' a nawet więcój dokazał pod Stym .Fomaszóm'it iż” 
szańcach rzymskich, niż niejeden feldmarszałek z wojskami reguldróemi: — 
Wysłany do Ołomuńca potrafił spelnić życzenia Serbów pod względem'na+ 
rodowości i niepodległości, a kiedy Suplikacz nagle umarł, głos publiczny - 
powołowywał go na naczelnika kraju. Tak rzeczy stańgły. Alei w Kro 
acyi mietaka zgoda, jak o mićj piszą dzienniki.  Wiarogodne osoby, które 
wracają z Kroacyi, opowiadają, że tam się gniewają,: Że bana nie masz: 
w kraju, Że stracił Jelaczie na popularpości, ponieważ Kroaci cheą4 wnim 
widzieć bana, a nie feldmarszalka austryackiego. Równie” ministra Kul- 
mera nienawidzą, ponieważ go uważają za narzędzie dworu. Jego nawet' 
zamianowanie dało powód do spalenia mu wszystkich borów w jego do= 
brach w Krocyi. Z pism nawet zagrzebskich przekonać się można 0 drażli- 
wóm Slowian usposobieniu przeciw Anstryi. — Taz gazeta augsburgska 


potwierdza wiadomość o przybyciu Dembinskiego do Debreczyna t powiada, 


że mnóstwo deputowanych sejmu węgierskiego tam się znajduje. 
Księstwa Naddanajskie. 

Bukareszt, 20. Stycznia. — Dla bezpieczeństwa i ochrony mieszkańca 
wołoskiego przed hufcami Węgrów w księstwie Siedmiogrodzkićm obecnie 
ogniem i mieczem nastających na ludy innego od nich rodu, rozkazał d0- 
wodząęy siłą zbrojną rossyjską jener. Liiders, zgódnie z komenderujący m 
tureckim Fuad Kfendi, poobsadzać granice wojskiem, ażeby w przypsdka 


wstrzymać zapędy nieprzyjacielskie na ziemię wołoską. Przezorność ta była 


i jest arcy potrzebna, bo już załoga turecka wytrzyniać musiała napaść wę- 
gierską w wąwozach Fóreburskich, gdzie też 40 Szekłerów poległo. 
Bukareszt, 29. Stycznia. — Denunciacie złośliwe; a w skułek hicht 
aresztowania niby zbrodniarzy politycznych, pospolicie zwanych czestot- 
kami wypadków rewolacyjnych lata upłynionego, wciąż jeszcze trwają; A 
nawet pomiędzy najniższą watstwą ludu. 


Zwracaliśmy już dawnićj uwagę publiczną na' stronnictwa kroackię” - 


| Niemcy, Prusacy, Wołochy i 
( jakiejbądź narodowości, wszyscy jednego doznają lósu; 4 nienawiść pry*' 


147 


wathó” 1 „zazdrość rozłegle' mają pole do działania. Czaseń uda się jeszcze 

Kógoś (ak niewinnie denionciowanego uwolnić w pierwśzćj zaraż chwilt z wię- 
Bienia komeńtdanta miasta jenerała Baniłewskiego , który nałożony mu urząd 
sitpicza z ludzkością pełni, ale: miech tylko się nikt nie dowie w przeciągu 
24 godzin o takim więźnia, i ten nieszczęśliwy w dalsze dostanie się ręce ; 
wtedy długo może czekać, nim tam będą niewinności jego dochodzić. 

Z Kenstabtyńopola dówiadujemy się, że 5-letni przeciąg czasu służby 
wojskówćj przedłużony został na 6 lat sze względu na okoliczności panują- 
ce, a zatóm w przyszłym terminie żaden żołnierz zdatny z wojska tureckiego 

hieny m nie będzie, a | | 
uwolńieny | € OTurcya | 

Koostantynopo| 47. Stycznia. — Abbas Basza dziedzie władzy 
egipskićj po Śmierci Ibrahima a zastępca świelnego Mehmeda Ali odbierał 
d. 13. b. m. uroczystą inwestyturę na Esipt, a oraz składał uszanowanie 

swoje u stóp trónu Abdul Medżyda.  Kgipt wiele sobie po nim obiecuje, 
a Sułtan uzyskuje w nim wiernego Muzułmana, i jak się zdaje pokornego 
sługę oastępty wielkiego Mehmeda. — Teguz samego dnia przy jednćj uro- 
czystości przyjmowany był poseł nowy twora pruskiego hr. Pourtales. — 
Rząd turecki postępuje w porządku. Znienawidzona policya dawna Kawa- 
sów, zniesiona, a w miejsce jej zaprowadzony został korpus sluzby miej- 
skićj pod nazwiskiem Assakani sabkie, a w przekonaniu że odmiana nie- 
odmienia istoty, jeźli instytucya zostaje taż saina, ogłosił rząd dla nićj 
nowe uorganizowanie zupełnie na stopę wojskową, wymienił dla niej dó- 
dokładnie zakres działania, i opisał powinności, tak że tóm samćm zatarł 
dawnićj spotwarzone ńazwisko Kawasów. 
| Francy a. | 

Paryż, d. 7. Lutego. — Na dzisiajszćm posiedzeniu zgromadzenia na- 
ródowego obradowano nad wnioskiem Rateau i przystąpiono do głosowania 
nad pierwszym artykułem, który brzmi jak następuje: zgromadzenie naro- 
dówe rozpocznie niezwłocznie pierwsze debaty nad prawem wyborczćm. 


Przyjęto. Sauteyra żąda wypuszczenia następnego zdania: druga i trzecia 


debata edbędzie się w 'przedziałach pięciodniow ych. Wniosek Sauteyry 
odtzacono, a zatrzymano ten ptzepis. Artykuł 2: bezpośrednio po ogło- 


szebiu obecnego prawa mają być ułożone listy wyborcze. Wybory odbędą 


się w pierwszą niedzielę po list zamknięciu. W dziesiąć dni po ogólnćm 
głosowaniu zbierze się izba prawodawcza. Senard wnosi o następującą po 


prawkę: w dwadzieścia dhi po ogłoszeniu tego prawa osobny dekret usta- 


mowi dzień zaimkoięcia list wyborczych i zwoła koła wyborcze w pierwszą 
niedzielę po zamkńięcia tisty. - a 
„Łanjoinais zwałcza wniosek Senarda,. ponieważ tajemny ma' zamiac' 
zdławiebia jegó wniosku. Senard kwestyą przewraca i rozwiązanie zgro- 
madzenia za daleko odkłada. . | go aa KE 
Senard temu zaprzecza i w zapale swym adwokackim tak dalece się 
unosi, że Lanjuinaigo nazywa przebran ym Rateau. (Prawa strona się zżytna). 
Dupońt (Bussac) wchodzi na mównicę. „Prawa strona cała opuszcza: 
salę, tak Że posiedzenie de facto przez chwilę zawieszonćm zostało. Matrast 
żąda, ażeby Dupont niecpuśzcżał mównicy i tym sposobem zmusza prawą 
stronę inoralnie do powrotu. Nie zamierżam, rzekł Dupont, wszczynać 
rozpraw ogólnych, tylko przedstawiam zgromadzeniu nowy wniosek, który 
projekt i Lanjuinat i. Śenarda znosi. Wiccie, że obadwaj wam przepisują 
wotowznie nad prawem wyborczem, a uastępnie rozpisywanie list, Jeżeli 
cżas pozostanie, natenczas moglibyście uchwalić resztę praw organicznych. 
Wnioski te są nielogiczne i przeciwne konstytucyi.« Artykuł 115 obowię- 
zuje was do głosowania nad prawami organicznemi. Powinniście dopełnić 
tego obowiąsku niechcąe pogwalcić kpnstytucyi. (Głos: to szecz. jasna.) 
Wnosżę przeto, abyście uchwalili prawo 1) rady stanu, 2) reformy sądo- 
wój,'3) odpowiedzialności prezydenta, 4 budżet, Piąty zaś artykuł od= 
nosi się do zgromadzeń wyborczych, -  - 
Zgromadzenie naprzód postanawia ukończyć debatę nad wnioskiem Lan= 
juinais i przyjmuje artykuł 2 tego wniosku głosami 470 przeciw 337. — 
Artykuł 3. Zgromadzenie narodowe tak urządzi dzienny porządek, że oprócz 
tego uchwof prawo: wyboreze, : póawo rady stanu i prawo odpowiedzialności. 
Sauteyra żąda dodania słów: i budżetu na rek 1849. Sauteyra roz- 
wija śwój wniostk:, ale z nim przepada. 
_ .Paryż,. BLutego. — Posiedzenie zgromadzenia narodowego 8. Lutego. 
' Marrast: rezpoćzynamy. rozprawy nad wnioskiem Rat eau i jego po- 
prawkami. . Artykuł 3 według tego brzmi jak następuje: | * 
zgromadzenie parodowe urządza swój dzienny porządek w ten sposób, 
"Że oprócz prawa-wyborczego; rady stanm, odpowiedzialności prezy» 
dęnta.i ministęów , jeszcze uchwali przed swćin rozejściem się budżet 
'* na rok 41849.; | 
De Lydre i 'Saufeyra żądają 


dodatku: i prawo o sile publicznej. (0! 0! 
z prąwćj strony.) , | | |. 


De Ludre rozwija swój wniosek i dowodzi konieczności zaprowadze-- 
Odwołuje się do Lamoricitra chęci naśladowania 


nią oszczędności w 4źrmii. 
w-tóm Pryss.  . ; 
Qudinbt zwalcza wniosek, ponieważ prawo wojskowe jest dobre i nie 


pawinaq być węalę zmienionę.. , Położegie Europy wymaga jak.największćj. 


przezorności, Na żąden przypadek niemożna tego przedmiotu dodać do Za- 


o ke daiji narodowego. Lamoriciżre (z Cavaignakiem właści 
ie ułożyli pod tym względem wniosek) popiera wniosek de Lu dzg:. 
nieczną jest oszczędność nietylko na papierze, ale i w rzeczywistoś „Ko- 
Wniosek jednak de Ludra upadł, a artykał 3 nakomiec został przyj R m 

Alem Rousseau podsje artykuł 4 o prassie ale z nim przepada: | 
wniosek Rateau przechodzi głosami 485 przeciw 307, ać 

Osławiony naczelnik szpiegów Vidocq został w swoj ; ; 

w ulicy St. Łouts na roskaz sędziego Dubaele iwona paki o gani 
wie rozwodowćj księcia Valencay przeciw Żonie odgrywał nieeną role 
j wkręcił się przebrany jako duchowny do metresey księcia, pani L..., ; jej 
skradł listy byłego księcia, Vidocq oprócz przybranego nazwiska Abbó 
Grimoux proboszcza z Villedien pod Chateauraux znanym był policy; pod 
nazwiskiem Bourgeois, który nadzwyczaj wiele dopuścił się oszustw. Do. 
rozumiewała się już dawno policya, że ten Bourgeois nikim innym niebył, 
jak Vidocquiem. 

Barbćs oświadcza w pismach demokratycznych że przeciw Berangerowi 
z sądu kassacyjnego, a w ogólności przeciw wszelkićj obronie protestuje, 
którąby mu wyznaczył sąd w Bourges. Z tego lista lakonicznego przeko- 
nywamy się, że więźniowie majowi znajdują się w Vincennes. 

Changarnier wciąż jeszcze obsadza wojskiem dworce po kolejach Żela- 
znych w Paryżu. Dla czego? Nikt nie wie. Czyliz te środki są obmy- 
ślone przeciw proletaryuszom z prowincyi, którzyby chętnie w chwili no- 
wego wybochu pospieszyli na pomoc swoiin towarzyszom czerwenym? 

Gwardyą ruchoiną oczyszczono z pierwiastków rewolucyjnych. Część. 
z bićj odchodzi do Bordeaux i Toulouse. Józef Martin 15letni bohater, 
którego Cavaignak w Czerweu całował, a za nim wszystkie damy paryskie 
całowały i ściskały, przesłał pismo następujące do dziennika Republique: 
obywatelu redaktorze! Czyli ludzie rządowi nieprzestaną miotać obelg 
i oszczerstw na gwardyą ruchomą, którąby chętnie chcieli napiętnować, 
ponieważ niemają odwagi, do zupełnego jćj rozwiązania? Odilon Barrot 
oskarzał na posiedzeniu dnia 29, Stycznia gwardyą ruchomą o niesubordy- 
nacyą, ponieważ uknuła spisek, Leon Faucher powtórzył na posiedzeniu 
d. 5. Latego podobne zarzuty, obwiniając szelfów batalionowych i ochotni- 
ków o rokosz. Mój Boże, my młodzież w oczach rządu jesteśmy niebez- 
pieczni! — Pod pozorem zreorganizowania rozpuszczają nas na miesiąc 
wprzód przed upłynięciem czasu, na jakiśmy się zaciągnęli jako ochotnicy. 
Pięć dni'dano nam do namysłu. Labo nas dekret z d, 26. Stycznia wcale 
nie zdziwił, jednakowoż uważaliśmy. go za nieprawny, ponieważ nam nie- 
przyrzekał wypłacić żołdu miesięcznego i jednostronnie rozwięzywał układ 
nasz. Odwołaliśmy się do właściwćj władzy.i oświadczyliśmy, że zgroma- 
dzimy się około izby, gdyby ją chciano rozwiązać. Ote są nasze zbrodnie! 

Owe bataliony, które utworzono z walki lutówćj, okazały się niebez- 
piećznemi reakcyonistom. Usunięto je przez rozbicie ich szeregów. Dzieła 
dokonano. Ale niechaj się wykonawcy jego zbyt nie cieszą. Ochotnicy, 
którzy teraz wracają do ognisk rodzinnych nie zapomną o swych walkach 
za rzeczpospolitą staczanych, jako jeden mąż wystąpią, skoro rzeczpospo= 
lita wystawioną zostanie na niebezpieczeństwo. Spodziewamy się, Że nasi 
bracia robotnicy zapomną o różnicy zdań, które nas dzieliły po nieprzyja- 
cielsku w Czerweu. Teraz wracamy do waszych szeregów. Jeżeli rzucą się 
na naszą malkę rzeczpospolitą, wówczas jedao tylko serce mieć będziemy, 
dla jój kochania, jedno ramię, do jćj obrony. Niech żyje demokratyczno 
socyalna rzeczpospolita! Niech żyje zgromadzenie narodowe. 

Paryż 6. Lutego 1849. | Józe Martin 
| były gwardzista z 5 batalionu. 

Wypuszczono na wolność Dametha dyrektora Solidaritć Populaire, po- 
nieważ nic niewykryto przeciw niemu. Zdaje się, że policyi niemoże się 
udać żadne sprzysięzenie, tak znane są jćj wszystkie fortele. | 


| Szwajcarya. | 
„ W Bernie zawiązała się nowa sekta religijna jako wolna gmina pro- 


'testaneka, chasłem jój jest: zchcześciaństwo na rozsądku oparte. (Vere 


nuofichristeothum.) — Główna rada federacyjna udzieliła rządowi w Neu- 
enburgu pelaoimocnietwa nieograniczonego na przypadek gdyby się niespo- 


'kojności znów powtórzyć miały. Dalej taż rada postanowiła zakazać no- 
szęnia wszelkich barw i odznak przypominających rząd dawny. 


© Anglia. 
Londyn, d. 5. Stycznia. — Lord naczelnik Iriaadyi uznał odwołanie 
się Smitha O'Briena i wspólników do wyższćj izby za uzasadnione, zdaje 


„się jednakże, iż Meagher zrzecze się odwołania tego, gdyż koszta dotych- 


czasowe processu wyczerpały już jego zasoby pieniężne, a on pomocy ob- 
cćj nie myśli przyjąć. — Mówią tutaj, że wskutek doniesień ostatnich z Pend- 


 Żabu, książe Wellington niezadowolniony prowadzeniem wojay lorda Gough, 


zamyśla wyjednać odwołanie jego z urzędu wodza naczelnego armii indyj- 

skiej. Książe dawnićj już na urząd ten wybrał sir Charles Napiera, ale 

tego dyrektoryat kompanii wschodnio -indyjskićj nie cierpi. | | 
| Times radzi, aby koloniom, w których wielkie powiększćj czę- 


Ści niezadowolenie objawienia się z powódu, że ministerstwo kolonialne 


bezwzględnie miesza się w ich sprawy wewnętrzne, jak można najwcześnićj 
nadać udzielną prawomocną konstytucyą, nim rozdraźnione długim oporem 
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wielkich rzeczy aażądają , i przywodzi »a pamięć Zjednoczone stany i ich: 


odłączenie się, jako przykład ostrzegający. ok ODNE: 

Londyn, d. 6. Lutego. —. Neapolitański korrespondent dziennika Ti- 
mes, donosi, że Francya przystać miała na austryacko- neapolitańską inter- 
wóbeyę w Państwie Kościelnćm, gdyby stronnictwo w Rzymie dziś wła- 
dnące w porę usuniętćm nie zostało. Z resztą papież w ostateczności tylko 
zgodziłyby się na podobną interwencyą, albowiem kilkakrotnie oświadczył, 
" że powrót do Rzymu chce być tylko winien połączonym usiłowaniom wszys- 
tkich mocarstw katolickich. Naejstósowniejszćm jednak sądzą, by papież 
popłynął dó Civita Vecchia i ztamtąd pod opieką okrętów wszystkich mo- 
carstw katolickich prowadził układy z władzami rzymskiemi. 3 

Z dniem wczorajszym ustało zupełnie cło od zboża, które w ostatnich 
dniach wynosiło na pszenicę zagraniczną 10 szylingów od kwarteru; odtąd 
pszenica płaci.tylko nominalne 4 szyl. od kwarteru. Wszystko zboże więc 
dotąd pod kluczem będące zostanie rzuconćm na targ. Wielu utrzymuje, 
że to nie zniży.cęn, które dziś wynoszą 47 szyl. za kwarter pszenicy, 30 
za kwarter jęczwienia; ponieważ angielscy dzierzawcy, przewidując to zni- 
żenie cen, sprzedali wszystkie swe zapasy i tćm sprowadzili owo zniżenie, 
Jeden z dzienników utrzymuje, Że książe Richmond z inneimi protekcyoni- 
stami poda lordowi Joha memoryał, w którym żądać będą zaprowadzenia 
na nowo umiarkowanego cła opiekuńczego od zboża. Od 19 tygodni spro- 
wadzono do. Anglii z zagranicy 3 miliony kwarterów zboża. Na wczoraj- 
szym targu wszystkich gatunków zboża silnie Ządano i ceny się trzymały. 

AF Da n ia 

Kopenhagen, d. 5. Lutego. — W dniu 26. Marca kończy się zawie- 
szenie broni; jezeli przedłuzonćm nie zostanie, w dniu 26. Lutego musi być 
wypowiedzianćm przez jedną lub drugą stronę. — Z dzienników tutejszych 
„Elyvenposten« pie chce żadnych przedłuzeń zawieszenia broni; wojna 
Jub pokój tylko, »Faedrelandet pie ma nic przeciw stosownie urządzo- 
nemu powstaniu w północnym Szleswigu, ostrzega tylko, by. nie dopuszczo- 
no.się pojedyńczych zamachów bez planu; daleko kortystniejszym w takim 
razie opór bierny itd. Kiobenhavenposten przyznaje, iż rząd manife- 
stem swym. wywołał to powstanie i dowodzi, że teraz najświętszym obo- 
wiązkiem rząku jest bronić pozostałych od skutków powstania, Wprawdzie 
z.tego powodu wojna z Prussami i władzą centralną jest jeszcze bardziej 
pewną jak w Marcu r. z. ale na to uważać nie można. Rząd dotąd nie wy- 
stąpił z. żadnym stanowczym krokiem. Minister wojny wydał tylko obwie- 
saczenie, by strzelcy.celni z Norwegii, Szwecyi i Danii zgłaszali się jako 
ochotnicy dla uformowania z nich kompanii strzeleckich, 

z ...0,,P"'e rs y a. | 
|!  Konstantycopolitańską pocztą z 2. Stycznia dochodzą niepomyślne wia- 
domości z Persyi. Zapowiadany pokój i uległość przy wstąpieniu na tron 

młodego Szacha spełzy, a rokosz pretendentów lub niechętnych mącić juź 
zaczął od wieków chwiewne w Persyi rządy. Powstanie w Szyras, lspa- 
hanie i po wielu innych miastach wywołały w wprawdzie użycie gwałto- 
wniejszych środków , ale nie upatrują tu u nas berła zbyt silnego w dloni 
młodego Szacha. Ale jeżeli nie własne, opiekuńcze siły mu wystarczą. 
Mocarstwo, pod którego okiem i powagą koronowanym został, sąsiedzkićj 
mu nie odmówi posługi, z tą samą łatwością i poświęceniem, z jakiem 
i przodkowi jego dopomogło w nie jednćj chwili rozpaczy. Obecnie wy- 
prawił Szach wojska 10,000 pod dowództwem sułtana Murad-Mirza, i je- 
nerała Semino, „na Salara dążącego z wojskiem ku Teheranowi W Hanran 
powstacie poskromiono, ale gościńce między Orfa i Diarbekir całkiem teraz 
niebezpieczne. -Plemię Arabów Anczys, rozgościli się w tamtych stronach 
i po drogach wszystko łnpią. | na nich wyszły wojska. 
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0 jezuityzmie i arystokratyzmie. 


Jezuityzm i arystokratyzm, te -syamskie bliźnięta polityki machijawel- 
skiej, — po codownych rewolucyach Paryza, Berlina i Wiednia, — zdaje 


moićj mniemała przez pół roku Europa cała. Wszystkie jćj dzienniki, wszys- 
tkie stowarzyszenia polityczne, rzecby można, zapomniały a odwiecznych 
nieprzyjaciołach ludzkości, — a jeżeli kiedy pamięć ich zwróciła się ku nim 
to chyba dla uczczenia przysłowia: »de mortuis aut nihil, aut benea . 
o umarłych albo nie, albo dobrze. | | 
Takie było, pęwiadamy, przez cale pół roku usposobienie Europy, taka 
polityka wszystkich jćj publicystów. Ale kiedy korzystając z tego chrze- 
ścijańskiego pobłazania i demokratycznćj szlachetności, jezuityzm i arysto= 
kratyzm znowu głowę podnosić zaczynają; kiedy zdradą , chytrością i po> 
dejściem, wszystkie urzędy cywilne, wojskowe i duchowne, miejscowe 
i poselskie, wszystkie instytucye — szkoły'i szkółki, wszystkie nawet chwi» 
Jowe i przemijające komisye, delegacye, komitety na nowo obsiadają; — 
kiedy swoje zuchwalstwo i bezczelność posuwają aż do wydawania pism 
i dzieoników, po dawnemu, publicznie wyobrażenia jezuickie i arystokraty- 
czne zaszczepiających, — tedy nawzajem dziennikarstwa liberalnego obo- 
wiązkiem być winno, opiniję publiczną oświecać, czyli ludzkość od popa- 
dnięcia na nowo w sidła odwiecznych jćj nieprzyjaciół ratować. l 
„A nie mówmy, że opinija publiczna tak jest ustalona i siebie pewna, 
ze już obałamucić się nie da. Opioija publiczna wszakże była ustaloną 
i siebie pewną w Wiedniu, Berlinie, Lwowie, Krakowie i Paryżu, — a co 
się stało z Wieduiem, Berlinem, Lwowem, Krakowem, i z Paryżem sa- 
mym? Opinija publiczna jest jak rola żyzna, na którćj wszystko co zasie- 
jesz, bujnie się obrodzi, ale dla tego właśnie strzedz trzeba, ażeby kiedy . 


się, niepowiany były żadnćj już rokować sobie „przyszłości, Tak przynaj; 


anioł siać na nićj będzie przeniczne ziarna: Wolności, Równości i Brater— 


stwa, nie zakradł się też szatan, a nie zasiał kąkolu: niewoli, poddaństwa 

i samolubstwa. Zręczny zaś i podstępny jest on szatan jezuityzmu i ary- 
stokratyzmu. Napoleon był pewnie przezorny i ostróżny, a jednakże nie 
wiele potrzeba było czasu, aby wypędzeni jezuici, przedzierzgnąwszy się 
w ojców — wiary, znowu się do Francyi wcisnęli. Podobnież i u nas. 
Cały naród, po okropnym upadku swoim, zgodnym wołał głosem: Jezuici 

zgubili Polskę! a to jednak nie przeszkodziło im bynajmnićj, i to. 
w krótkim czasie, opanować na nowo wielu prowiucyi polskich, ze wszy- 
stkiem co w nich było. To co mówimy tu o jezuityzmie w szczególności, 
stosuje się również do nieodłącznego jego sprzymierzeńca — arystokratyzmu. 
Potulny, spaniałomyślny, i do wymiaru sprawiedliwości gotów, ilekroć 
demokratyzm i rewolucya górą, czeka on tylko sposobnćj chwili, by z tem. 
większą zaciekłością rzucił się na ofiarę, im więcćj było podobieństwa, iż: 
ze szponów jego na zawsze wyrwać się mogła.  Maloż tego mamy w sta= 

rych dziejach dowodów? A najnowsze czyż nie dostarczają najbliższych 
i pajwymówniejszych?.,, Czegoż nam nie przyznano, nie dapo, — a czego 

nie przyrzeczono i nie obiecano? I gdzież dzisiaj to wszystko!!! | 

Rzecz to jednak godua uważania, że ludzkość już tylekroć zawiedziona, 

oszukana, zdradzona, dotąd się nie pozbyła łatwowierności.  Dziwnego 

tego pojawu inaczćj sobie wytłumaczyć nie można, tylko, że uczciwość 
i w największym zbrodniarzu przypuszczając poprawę, gotowa mu zawsze,. 
nie tylko dawne jego grzechy odpuścić, ale wierzyć nawet, że już nigdy 

grzeszyć nie będzie; — kiedy przeciwnie zakamieniała zbrodnia, w nikim 
cnoty nie przypuszczając, wiecznie cnotę podejrzywać, obmawiać, spotwa- 


'rzać, wiecznie ją prześladować i czybać na zgubę jćj będzie. 


Miejmyż się na baczności, o! Ludy! Nie dajmy się uwodzić przychle-. 
bnym słówkom węża, który Ewę i Adama raju pozbawił, który anioły. 
w niebie przeciw Bogu podburzył, który naród zabłąkany na puszczy częjć: 
złotego cielca podmówił, który Chrystusa samego na wysoką górę wyniosł- 
szy, ukazał mu mnogie królestwa, jako nam dzisiaj naprzykład: ukazuje, 
obszary Słowiańszczyzay, — bo on to jest jeden i ten sam — stary sprawca 
wszystkiego złego, kusiciel i podmawiacz do samolubstwa i fałszu, — który. 
niegdyś był w faryzeuszów i sedycyuszów wstąpił, a tecaz jest zaany pod 
nazwiskiem jezuityzmu i arystokratyzmu. 

(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


OBWIESZCZENIE. 

Regulamin z dnia Il. Października 1848, roku 
tyczący się pobierania podatku od dochodów 
w mieście Poznaniu przez tutejsze polskie i nie- 
mieckie gazety pod dniem 23. Listopada r. z. 
publikowanym został. s | 

5. 14. tegoż Regulaminu opiewa, iż podług 
$.1.i 14. prawa z dnia 48. Czerwca 1840. roku 
przeciw wysokości podalku w przeciągu trzech 
miesięcy po wypisaniu onego reklamacya do 
Magistratu piśmiennie zołożoną, w przeciwnym 
razie podatek bez względu na późniejsze rekla- 
macya zapłaconym być musi. 

Nad reklamacyami rozstrzyga Magistrat po 
zasięgnieniu. opinii Kommissyi — przeciw jego 
rezolucyi dozwolony jest rekurs do Król. Re- 


jencyi w przeciągu 10. dni po odebraniu — re-.. 


kurs jednakże w tenczas ma miejsce tylko, je- 
żeli reklamant udowodni, iż w slosunku do 
oszacowania innych osób tćjżę samej klassy 
przeciążonyw być się zdaje, 


Ilość podatku wypisanego aż do fi- 
nalnćj decyzyi, do kassy bez ukróce- 
nia z zastrzeżeniem późniejszego wy- 
równania zapłaconą być musi. 

Mieszkańców miasta tutejszego zwracamy 


przeto uwagę na ostatni punkt postanowienia 


powyższego z nadmieniebiem, iż na wniesione 
reklamacye nie zawsze spieszna rezolucya na- 
stąpić może. 
Poznań, dvia 10. Lutego 1849. 
Magistrat. 


OBWIESZCZENIE. 


Członkowie towarzystwa ku umieszczaniu i po - 


dejmowaniu swych zapadłych na zdrowiu słu- 
Żących zapraszają się na jeneralne zgromadzenie 
na Ratusz w Sobolę dnia 17. Lutego b. r. po 
południu na godzinę 4ią. 

Komitet towarzystwa. 


Herzog, dnschltz, Hirsch, 


Świeży Astrachańskś kawiar 
cotylko odebrał | 
(Gustaw Bielefeld w rynku Nr. 87. 


mea az Z a a PA i nich Riga 
Ceny targowe Dnia 12. Lutego 


w mieścle PIE -223HROBA 
Pozrariu. od | do 
Tal.cgo fen.| Tal. sas teu 


Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . . 
Jęczmienia dt.. . , 
Owsa . dt. 

Tatarki dt ; 
Grochu . dŁ . . . 
Ziemniaków dt. 

Siana celnar . , 
Słomy kopa 

Masła garniec . . . . 


Spiritusu beczka 120 kw. 805 Trall. 121—124 Tal. 


- Bytom (Górny Szląsk), dn. 8. Lutego. — Dnia 5. Lutego w Gliwi- 
cach od 9.. rano do 41. w nocy, bez przestanku odbywały się wybory de- 
putowanych do Il. izby. — Walka reakcyi z demokracyą dokonała się osta- 
tecznie w sali wyborów. — O mało, że nie przyszło do starcia fizycznego 
—_ bo wśród chałaśliwych wyborów wołano nawet »precz z panami!e 
Wybrano tedy znanego juź, przychylnego narodowości polskiej X. Sza- 
franka — Oberbergratha Erbreicha — i Kachla młynarza, który nie ma in- 
nój barwy nad swe rzemiosło, które zwykle podług wiatru się kieruje. — 
X. Szafrapsk wybranym jest także od Rybniczanów i Mysłowian w Żorach 
— albo więc my, albo Mysłowianie drugi raz obierać będą. Sądząc po 
wyznaniach wiary, plakatach, zabiegach i innych okolicznościach, wnosimy, 
iż z 53 deputowanych szląskich 18 siędzie na lewicy, 9 w centrum a re- 
szta należy do prawćj strony. — Nie omyliłem się w zdaniu o nowo uka- 
zująęćj się w Opolu Gazecie wiejskiej — pismo to tygodniowe po pol- 
sku i po niemiecku odbijane kosztuje miesięcznie 10 fenigów — Żandarini 
rozdają darmo i pakłaniają chłopów do trzymania jej. — Metternich pozaz- 
drościłby rządowi tego pomysłu. Przykra będzie dla Dziennika górno- 
i z pismem, którego expedycyą trudnią się zandarmy 
i policyanci. — ytomiu Załóżówo czytelnią polskich pism bezpłatoą 
i publiczną. . W Mysłowicach tworzy się 7ma w górnym Szląsku czytelnia 
ksiąg. — Znowu zasuspendowano tu urzędnika Chambesona, o udział w klu- 
"bie . demokratycznym. a | 
Ztąd do Krakowa i Galicyi nie wydają paszportów -- granica okręgu 
krakowskiego i dworzec kolei na pograniczu w Mysłowicach jest strzeżony 
z niezwykłą surowością. Chlopi w okręgu krakowskim obawiają się rekru- 
towania; wielu ucieka do Pruss. Krakowianie nie mają zadaych pism i ga- 
zet, żyją w piewiadomości o bożym świecie. — Na Krzemionkach sypią 
_ Austryacy baterye, nawet armaty w które Wawel ustrojono, obrócono ku 


stronie Wisły. — Cała ta trwożliwa ostróżność rządu dowodzi, że buletyny 


austryackie z teatru wojny węgierskićj łżą na czysto. 

Kolonia 8. Lutego. — Dzisiaj na posiedzeniu assizów rozstrząsano 
skargę przeciw redaktorowi głównemu gazety noworeńskićj Dr. Marx, ad- 
wokatowi Schneider Il. i Schlapperowi o zachęcanie do zaburzeń.  Obżało- 
wani wzywali w Listopadzie r. z. do odmówienia podatków przez podpisa- 
| nie swych nazwisk w gazecie noworeńskićj. Sędziowie przy sięgli uznali 
wszystkich trzech oskarzonych za niewionych. 

: a n 1 a. 

Kopenhaga, dnia 6. Lutego. — Dzisiaj na posiedzeniu sejmu zapytał 
Grundtwig ministra spraw zagranicznych, dla czego się on odwoływał na 


posiedzenie 6. Stycznia, jakoby na dowód zgodnego sposobu myślenia ludu 


w instrukcyi do Dirckinck-Holmfeldt w Fraokfurcie? Minister odpowiedział: 
rozumiałem, iż z posiedzenia tega nie okazywało się, że zgromadzenie u- 
kładów tych nieuważa bynajmnićj za pożyteczne, albo że głosuje za porzu- 
ceniem pióra a uchwyceniem oręża, dopóki jeszcze są widoki, pozyskania 
zgody honorowćj na drodze spokojnćj, lub ze w ogóle z zapalem niecierpli- 
wym wznowiepia boju sobie życzy. Nazwał wojnę tę nienaturalną, gdyż jest 
ona domową. Grundtwig oświadczywszy, iż odpowiedź ta wcale go nieza - 
dowalnia, zapytał potćm ministra sprawiedliwości, czy rząd rozporządzenie 
z 27. Września 1799 wskrzesić zamyśla, iż znów jednego drukarza i je- 
doego redaktora oskarzono i na tamtego wyrok wydano. Mivister odpowie- 
dział, że rozporządzenie to od czasu reskryptu z 24. Marca r. z. było pra- 
| womocnem, i jego postępowanie dotychczasowe przeciw prassie rękojmią być 
powinno jego dalszego postępowania. Grundtwig i z tego dosyć był niekon- 
tent, ponieważ jednak nikt więcćj słowa nie żądał, posiedzenie zamknięto. 
| Austrya 
Powszechna gazeta austryacka pisze z Triestu. Uganianie się sardyń- 
skiego statku parowego aGoito« za okrętem »Lloydu lstria« było tylko igra- 
szką przepowiadającą 9 jstotnym wybuchu kroków bieprzyjacielskich, Au- 


Drakiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: „W. Kamieński. 
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stryacki okręt liniowy »Wulkano« spostrzegł na wodach Istryi statek paro- 
wy, który odprowadzał kilkanaście, jak się zdaje istryjskich i dalmackich 

statków nadbrzeżnych ku Wenecyi. Przy nieznacznćj odległości poznano, 

iż statek ten jest tym samym, który jako anstryacki okręt wojenny zwał się 

»Mariana,« pod rządem tymczasowym W enecy ochrzconym został Pius IX., 

a teraz, poniewaz świetna gwiazda papieża znikła, nazywa się »St. Marco.« 

»Wulkano« zażądał wydania statków podwodowych, na co St. Marco nie-. 
przystał. Z tąd wsźczęla się bitwa, która przeszło 2 godziny trwała, pod- 
czas której barki owe się oddaliły. Okręty oba uszkodzone zostały, W po- 
bliżu placu boju znajdowała się fregata francuska, i przypatrywała się zupeł-- 
nie bezczynnie. »Wulkanos przypłynął tu wczoraj dla naprawienia szkody 
poniesionćj. Flota nasza, jak słuchać, ma się teraz w Pola zebrać. 

Wiedeń 9. Stycznia. — Tak tutaj, jak i szczególnie w Czechach za- 
myśla się wielu wyprowadzić za granicę. — Hr. Montecucnli dowódzca puł- 
ku kirassierów Hardegga pozostał jako chory w Góngós. Był on 2. Lute- 
go przez 8 powstańców schwytany i do Debreczyna odprowadzony. Wia- 
dischgritz nałożył za to na wieś tę kontrybucyą wojenną 50,000 zł. — Ga- _ 
zeta zagrzebska, organ wiele znaczący sposobu myślenia Kroatów, oświad- 
cza się stanowczo za zniesieniem szlachectwa według postanowienia sejmu. 
— Domyślają się tutaj, iż pożyczka jednakże przyjdzie do skatku, i to 
piezadługo, gdyż Rothschildowie w tych dniach mają przyjechać. — Ban 
Jellaczie zapadł przed kilku dniami na grypę a stronnictwo reakcyjne starało 
się upowszechnić podejrzenie, iż Madziarzy go otruli, Jednakże według 
listów prywatnych z Pesztu pod 7. t. już on jest znowu czynny. — Po- 
dobno gubernator wojskowy postanowił wszystkich Polaków nieosiadłych 
tutaj z miasta wydalić, : da ó | 

Triest. — Ponawiają się symptómata bliskiej wójny z Piemontem. 
Być może, iż armia sardyńska, którą na 450,000 ludzi liczą, z 30 tysią- 
cami w Wcnecyi niebyłaby wystarczającą naprzeciw armii Radetzkiego, lecz 
trzeba o tóm pamiętać, że emissaryusze piemiontey z Romanii i Toskanii 
pospolite ruszenie przygotowali, któreby niepoślednio wpłynąć powiano na 
los wojny; przytóćm niemożna z pewnością powiedzieć, jakie przeznaczenie 
ma armia alpejska i flota francuska na morzu śródziemnem, — Tutajsza izba 
assekuracyjna podała prośbę do ministra handlu, w którćj żąda, aby na 
przypadek wojny, mocarstwa wojujące port w Trieście ogłosiły wolnym por- 
tem europejskim i wolność handlu nieograniczoną, aby siły morskie powię- 
kszyć dla zaslonienia marynarki handlowćj; i na koniec, aby tymczasem 
port w Trieście powierzyć opiece Anglii, 

Od granicy banatu. — Oba dzienniki Westnik i Napredak po- 
twierdzają wiadomość, że Weisskirchen dostało się w ręce Serbów.  Mia- 
sto chciało się poddać i wysłało depyutacyą do jenerała Teoporowicza z wa- 
runkami poddania się; ządali, aby im działa pozostawiono, Serbów do mia- 
sta niewpuszczano, tylko załogę grenzerów; 80,000 złotych m. k. kontry- 
bucyi wojennćj złożyć obiecali. Teodorowicz dowiedziawszy się już da- 
wnićj, że mieszkańcy Weisskirchen wszystkich Serbów w mieście swojćm 
pozabijali byli, zapytał deputacyi: „Któryż jest pomiędzy wami Serbem?« 
Niemcy wzdrygnęli ramionami. »Idźcie sobie« rzekł Teodorowicz, »z wa- 
mi nie wchodzę w żadne układy,s — Serbowie przypuścili potóm szturm 
i miasto zdobili. Znaleziono tylko dwóch Serbów w mieście i obaj mieli 
oczy wyłupione. — Teodorowicz rozkazał tedy, jak podróżni opowiadają, 
wyszukać 50 najwioniejszych, i] wszystkich powiesić. Resztę zaś usta- 
wionho w szeregi i-co 5go zastrzelono. Tym sposobem Teodorowicz wy- 
prawił na tam ten świat w samem W'eisskirchen 400 Niemców. 

| Galicya. | 
,. Lwów, dn. 8. Lutego 1849. — Rząd nasz wojskowy i stan 
oblężenia , od niedawna na całą Galicyę i Kraków. rozciągniony, 
trwa nieustannie z równą dla nas srogością, — Rusinom i Niem- 
com wszystko wolno, — ich gazety wychodzą, — ich rady 
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i stowarzyszenia exystują bez przerwy. — Rekrułują ostro i mo- 


- eno, zaczęto nawet organizować landszturm. — Z Węgier nic 
niesłychać pewnego ; Austryacy umiejąprzeciąć drogę wszelkim 
doniesieniom. — Przedwczoraj zapieczętowano tutajsze szkoły. 
— (Chłopaki nie chcieli się uczyć pe niemiecku i rusku, porujno- 
wali ławki etc. etc., — przyszedł oddział grenadierów, porozpę- 
dzał młodzież, i zarńknął szkoły. — Starszych uczni pobrano 
do wojska. | 

Korespondeot słowiańskiego centralnego pisma donosi: Zaraz po za- 
mianowapiu Gołuchowskiego gubernatorem Galicyi w miejsce Zalewskiego, 
zniesiogo prowizoryjnie zaprowadzone urządzenia na stopę polską, z za- 
trzyrmaniem dawniejszego niemieckiego sposobu, który wszelako, skoro stó- 
sowne dla szkół ksiązki w języku rusińskim wypracowane zostaną, i ludzie 
z stósownem wykształceniem się znajdą, z czasem rusińskiemu miejsca 
ustąpi, gdy przeciwnie język polski ma być tytko przedmiotem naukowym 
wcale nie obowięzującym po szkołach.  Rusioom się jednakowoż po mału 
oczy zaczynają otwierać, że teraz zamiast Polaków, Niemców im na kark 
pakują, zwłaszcza tu i owdzie coraz to nowego nasełają Niemca na Niemca, 
a takiego, co to, jezeli nie po niemiecku, to ani rusz, a kazdy dość nie- 
rozsądnie z tą wesołą nowińą się popisuje, Że to wszystko do starych 
się karbów wróci.  , 

Jako nowość nie wypada uczynić wzmianki o świeżćj próbce sceny ru- 
sińskiej, którą się zraza małe kółko diletantów zajęło podczas soboru sło- 
wjańskiego w Lwowie, a które dziś i w Kołomyi i w Przemyślu stale się 
osiedla. Pierwsze te przecież próby ograniczają się tylko na przedstawie- 
niu komicznych ustępów z Życia śsielskiego. Fundusze, które z tąd spły- 
wają poświęcone są na wydawanie książek w języku rusioskim. Nasi tu 
Rusini mają wnieść do rządu a udotowanie katedry języka rusinskiego przy 
wszechnicy wiedeńskiej. | | | | 
"Kraków, 6. Lutego. — Powszechnie się tu obawiają w tych dniach 
rozruchów , bo też Polacy niemają żadnego przywiązania do rządu austry- 
ackiego, który ich dręczy w nielitościwy sposób. Szczególnićj oburza pa- 
tent rekrutrowańia w krakowskićm i napaści żołnierskie na spokojnych mie- 
szkańców. Chłopi w okręgu krakowskim niechcą nie wiedzieć o nowym 
patenpie dotyczącym brania ich do wojska i mają zamiar powitać kosaini 
i kozicami komissye rekrutujące. W Chrzanowie już z tego powodu przy» 
szło do bitwy. Onegdaj w południe za nadejściem sztafety wysłano 6 ar- 
mat z assckuracyą dwóch kowpanii piechoty, dokąd niewiadomo. Sądzą że 
do Sądcza, do którego jak powszechnie głoszą wpadli Węgrzyni. Z tego 
powodu też odłożono termin do naboru wojskowego na dzień Ń. Marca. 
Równocześnie mówią tu o. wybuchłych niespokojnościśch w Lwowie. — 
Austryscy obawiając się nowćj napaści Bema na Bukowinę utworzyli pospó- 
lite ruszeńie. Teraz szlachta około Kołomyi wniosła, abyi ją przy puszczono do 
szeregów pospolitego rusżenia, ale tćj ofiary nieprzyjęto, mówiąc, że tym 
sposobem wpuszczónoby wilka do owczarni, a zamiast posługi, samiby Au- 
Stryaków bi. | 0 | | 
me W ł o c h y. 

Od granicy włoskićj, — Posłannictwo pana Plazza na dworze ne- 
apolitabskim uważać można za zupełnie chybione, ale niemnićj dowodzi ono, 
Że gabinet turyński stara się wszelkiemi sposobami skierować politykę pół- 
wyspu całego przeciw Austryi. Teraz, skoro Ferdynand przedłożenia Sar- 
dynii odrzucił, Karol Albert żadnych względów mieć niebędzie dla Neapolu, 
wszelkie miny zapali, tak, iż każdej chwili wybuchu groźnych niespokoj- 
ności spodziewać się należy. Sardynia wciąż się zbroi przeciw Austryi, 
a ponieważ spostrzeżono, że Radetzki teraz stanowczo na Wenecyą ude- 
rzyć zamyśla, zwrócono więcćj uwagi na to miasto lagunów, niż na Tessin, 
i wysłano już Albiniego ź flotą na morze adriatyckie dla blokowania Triestu, 
z powodu czego statki cesarskie zawinęły do porty w lstryi. Z Piemontu 
dowiadujemy się, że armią królewska z każdym dniem wzrasta, gdyż 
oprócz wychodzców lombardzkich zaciąga się wielu Szwajcarów do wojska 
sardyńskiego , które pała ządzą boju jak najwcześniejszego, i nic więcćj 
nie pragnie jak aby pod wodzem doświadczonym zmierzyć się z Radetzkim. 
Wieść niesie, Że IKarol Albert zamierza przenieść się na wyspę Sardynią, 
a zarząd sprawami. publicznemi pozostawić ministerstwu odpowiedzialnemu, 
zapewne dla uprzedzenia jakiegokolwiek wypadku wojny zagrażającej. 
Gdyż, jeżeliby w grze tej kości niepomyślnie padły, wtenczas stałby on 


pozornie nienaruszonym, jako ofiara większości izby i polityki ministeryal-- 


nćj, i może spokojnie przypatrywać się w Cagliari całemu rozwojowi rze- 
czy, albowiem rzeczpospolita francuzka niepodobna aby ścierpiała, widząc 
dzieła austryackie podsuwające się pod granicę Francyi. Jeżeli zaś szczę- 
ście wojenne domowi sabaudzkiemu posłuży, to dosyć on jeszcze będzie 
miał czasu do podróży do Mediolanu dla przyjęcia korony żelaznćj z rąk 
ludu oswobodzonego, i wtenczas owo cofuienie się na wyspę wynosić będą, 
jako czyn szlachetoy poświęcenia czysto konstytucyjnego. Mediolan 
mocno teraz ufortyfikowany, a dzieła z warowni wycelowane na miasto, 
grożą zburzeniem jego, za najmniejszym pojawem bmiespokojności. Wy- 
krycie znaczoych zasobów broni dowodzi, iż w Lombardyi szykują się 
znowu do powstania, a rząd wie bardzo dobrze, iż o porozumieniu się te- 
raz ma drodze spokojoćj w północnych Włoszech, ani myśleć nie można, 


Z powodu tego Radetzki też ną wszelki wypadek jest payędłówiaja; Po- | 


między wojskiem pabujć duch wojowniczy; ponieważ toź samo z strony 
piemontskićj donoszą przeto spodziewać się należy walk nader morder- 
czych. — Szczególną jest rzeczą, iż Kroaci w wojnie ostatnićj złość swoję 


wywierali osobliwie na wszelkie malowidła, i częstokroć w domach, z któ-_ 


rych na nich strzały padały, oszczędzono wszelkie rachomości, ale żadnego 
obrazu. Tym sposobem w wielu pałacach, jek up. Casarini, Bamberini, 
Liui i t p. najpiękniejsze i najkosztowniejsze obrazy amiszczono, i na polu 
sztuk pięknych stratę niepowetowaną dla całego świata ucywilizowanego 
zrządzono. — Do Treviso sprowadzono z Wiednia fabrykanta rozczynu 
gumy elastycznćj i dwóch słynnych chemików, którzy mają się zatrudnić 
wyszykowaniem balonów do bombardowania Wepecyi, 

Rzym, 31. Stycznia, — Jenerala papiezkiego Zucchi, który w Ponto 
Corfo posiadłości papiezkićj w królestwie neapolitańskiem obóz zakłedła, 
ogłoszono za zdrajcę ojczyzny, i za wyjętego z pod prawa. Coraz wido- 
cznićj zanosi się tutaj na wojnę. Ochotnicy lombardzko weneccy, w Hezbie 
12,000 zamyślają wyruszyć w granice neapolitańskie.  Dragony i ponto- 
niery już otrzymali rozkaz do wymarszu; ostatni mają obsadzić wąwoz Ter- 
cina. Garribaldi zasłania drogę główną do Askoli wiodącą. Wyszedł on 
wprawdzie tylko w 12,000 tudzi, ałe odebrał upoważnienie do ściągania 
po drodze co się da i ile będzie mógł, Jen. Zambeni osądzono na 15 lat 
kary na galery. Z Żołnierzy, którzy w zbrojnym rokószu dnia 19. Stycznia 
udział mieli skązano wyrokiem sądu wojennego 2 na karę śmierci, 20 na 
dożywotnią karę galerów , 15 na ZOletnią, 11 na 45letnią, 3 oa Sletnią. 


Na jenerała Zucchi dybią, niektórzy powiadają, iż za głowę jego nałożono - 


nagrody 1000 skudów. Nowe wydanie 'nót skarbowych zshipotekowano 
na dobrach księcia Leuchtenberga; summa ich ogólna dochodzi tym razem 
do 600.000 skndów. | NK-E 

Rząd tymczasowy państwa rzymskiego wydaje każdego dnia nowe prawa 
i rozporządzenia; w krótkim czasie wyszło prawo gminne, prawo podatka 
gruntowego, i prawo tyczące się pensyi wysłużonych i urzędników czyn 
nych, jakoteż rozporządzenie tyczące się wojskowości. — T)eputowani na 
włoskie zgromadzenie narodowe licznie się zbierają. Rząd tymczasowy wem 
zwał na 4. Lutego wszystkich prefektów do siebie, dla zdania sprawy 
z czynności wyborczych. Izisiaj w nocy wyszły silne oddziały jazdy z ar- 
tyleryą na granicę neapolitańską, na te miejsca, gdzie się obawiają napadu. 
Inni mówią, że wojsku liniowemu nie zupełnie ufają i dla tego wysyłają je 
pa granicę, a w miejsce ich ma tataj dzisiaj przybyć korpus kilkotysięczny 
ochotników rzymskich, którzy z Wenecyi przyszli, Garibaldi już tam dos 
syć dawno stoj. | OESIE | 
- Turyn, d.2. Lutego. — Wszyscy tu mówią o wojnie, Jenerał La- 
marmore został zamianowany ministrem wójny. Dziennik Alba utrzymuje, 
iż on jeden jest między wszystkimi ministrami, który szczerze pragnie roz- 
poczęcia na nowo wojny z Austryskami. W tych dniach w Siena wywo» 


dali reakcyoniści małe zaburzenie. Wielki ksiąze zwiedził to piękne miasto: 


tam przed pałac zbiegły się tłumy ludu jakiegoś wołając: »precz z konsty= 
tucyą włoską! niech żyje rząd neapolitański! śmierć liberalnym! precz 
z klubami!« Książe nie na to nieodpowiedział; i kiedy tluszcza ta najemna, 
nieznalazła ani pochwały, ani z strony ludu rozsądnego nagany, sama się 
rozeszła. | | 


Turyo, d. 2. Lutdgo. — Gazeta kolońska ma wiadotmość z Turynu, 


że papież niezadługo powróci do Rzymu, i to za pośrednictwem Giobertego. 
Zamiarem jego ma być sprowadzenie Piusa IX. do Rzymu, aby pośredni- 
ctwo zagraniczne niepotrzebnem uczynić. Papież z swój strony miał się 
obowiązać, iż da amnestyą ogólną i cofnie ekskommunikę. — Jest to wia- 
domość gazety kolońskićj, którćj-doniesienia podobne potrzebują potwier- 
dzenia. — Z innego znowu źródła dowiadujemy się, iż przejęto list Giaber- 
tego, w którym tenże usuwa się od wszelkićj interwencyi, podając za po- 
wód, iż w domu jest dosyć zatrudnienia. Oprócz tego ma to już być rzeczą 
pewną, że Zucchi stoi tuż nad granicą w 10,000 Szwajcarów , Neapelitań- 
czyków i Hiszpanów, jakoteż powtórzyła się wczoraj pogłoska o przyby= 
ciu okrętów francuzkich do Civitavecchii. | 
| OJ Francya. 

Paryż 9. Lutego. — Zgromadzenie narodowe. . Wiceprezes 
Corbon zagaja posiedzenie o 4 godzinie. Wielu deputowanych pracuje je= 
szcze po wydziałach , gdzie debatują nad dwoma wnioskami, 4) względem 
zaskarzenia dziennika w Metz wychodzącego le VWoeu Nationa| 2) i po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności deputowanego Proudhona ża sławny artykuł 
przeciw prezydentowi Napoleonowi. W biurach postanowiono niepopierać 
oskarzenia przeciw dziennikowi, a dać pozwolenie tlo wytoczenia sprawy 
w sądzie właściwym przeciw Proudhonowi. | 

Koenig podaje petycyą, w którćj wyborcy jego żądają, ażeby zgroma- 
dzenie narodowe zajęlo się rewizyą podatku od napojów przed swćm roz- 


wiązaniem się, i 


Z porządku dziennego przypadają rozprawy nad podatkim stemplowym, 
któremu mają ulegać listy handlowe, bankowe i przemysłowe akcie i po- 
lisy towarzystw assekuracy jnych. 

Prezes Corbon oświadcza, że ogólna dyskussya się rozpoczyna, 

Liczne głosy, nie jesteśmy jeszcze -w komplecie, . Corbon dałćj mówi, 


=. 
hea 


18Ł: 


że projekt powyższy do prawa podda pod powtóroą dyskussyą, jeżeli się 
ią więkssość oświadczy. | 
ak głosowania okazało się: obecnych 549, 
w powtórnćj naradzie. | 
żę "a z porządku dziennego przypadający dotycze kredytu 
dodatkowego na dawne wydstki ministerstwa marynarki. KIE 
Deflgngrais: minister finansów nie jest obecnym na posiedzeniu i dla 
tego wnosżę 0 odłożenie rozpraw nad tym przedmiotem. (Odłożono.) , 
Trzeci przedmiot dotyczy powtóroćj dyskussyi nad podatkiem opłacać 
się mającym przy zmianach własności gruntowych, które należą do zakla- 
dów dobroczynności lub towarzystw religijnych. a 
Tassel zwalcza projekt i powiada, że podatek ten mało wniesie do 
skarbu, a projekt Goudchaux opodatkowania ruchomości daleko więcćj jest 
uzasadniony. Dla czego Passy ten cofnął, a pieńwszy utrzymał ? Daleko 
rzeczą jest rozsądniejszą nakładać podatki pa dochody i ruchomą własność, 
niż na lazarety i dobroczynne zakłady. Passy: ponieważ one nie przyniosą 
400 milionów dla tego niemamy Da nie nakładać podatków ?: Podatki te 
są sprawiedliwe, a to jest główną rzeczą. (Do głosowania, do głosowania!) 
Zgromadzenie przystępuje do głosowania: | 
w... *ź Artykuł 4. 
0d 4. Stycznia 1849 mają opłacać posiadłości departamentów, gmin, 
szpita:ów, seminaryi , rad kościeloych, kongregaeyi. konsystorzy, dobro- 
czynnych sakladów, bezimiennych towarzystw, jednćm słowem wszelka 
własność zbięrowa prawem upoważniona, podatku transmissyjnego 62 cen- 
tymy od każdego franka, wedlug kapitału normalaego od którego podatek 
_ gruptowy się opłaca. | 
Artykuł ten po Żwawój dyskussyi przyjęto. 
| Artykuł. 2- 
Podatek rzeczony ściąganym będzie, jak i wszystkie iane podatki rzą- 
' dówe itd. Przyjęto. 
Fasseł wnosi poprawkę: 


z tych 530 głosuje za, 49 


Artykuł 3. 
Nowy ten podatek mają wlaściciele opłacać, z wyjątkiem dzierzawców 
lnb użytkujących, którychby obarczał według układów specyalnych. 
Przyjęto. mA 
Zgromadzenie postanawia 
projóktu. * ZE W.Ś. 
: Buchez podaje petytyą rannych w rewolucyi lutowój, którzy teraz 
głód cierpią i żądają pieniędzy dla nich zebranych. NESME 
Mortimer Ternaux i Guinard żądają rachunku ze zebranych 4 ,300,000 f. 
W przeciąga godzia 48 ma komitet złożyć sprawozdanie w, tćj mierze. 
Zgromadzenie pówraca do rozpraw pad ksedytem marynarki. Toczy: 
się sprawa o 10,000 fr., wydanych pod admirałem Mackau, za czasów 
Ludwika Filipa: „5 og. 4 Pą 
- $o krótkićj rozprawie przyjmuje zgromadzenie ten kredyt i rozpoczyna 
rozprawy nad reformą sądownietwa. | SR 
Antony Thouret występuje przeciw regrganizacyi lub okaleczeniu sądów; 
jsk tę refońmę nazywa. Nasze sądownictwo jest najpiękniejszym spadkiem 
przeszłości. Dla czego mamy je zmieniać?. Celem. zaprowadzenia oszczę- 
dności? Nierozsądek! Oszczędności zaprowadzajmy w wojsku i fortecach, 
bo tó są wampiry, które ssają krew społeczeństwa, nie przynoszą żadnych 
pożytków, a przy aojpiękniejszych silach, marnoją i kapitał pracy w ich 
rękach spoczy wający. i kapitały na nie wyłożone.  Ztąd złe podwójne. 
Yalette odpowiada, że mówca zanadta ogólnie się rozszerza nad swym 
przedmiotem. ozprawy doszły aż do sądu kassacyjnego, a teraz chodzi 
O to, czyli chambre des Requśtes ma być zmiesioną lub zatrzymavą? Cham- 
bre des Requttes jest sprzętem bezpożytecznym i przedstawia pewien rodzaj 
przedsionku najwydszego sądu. Zdaje przygotowawcze zd nie o petycyach 


" rektrsowych. Z tego. powodu popiera wniosek Waldeka Rousseau, © znie:_ 


sienie tćj izby. * | | 
Odiloo Barrot mówi przeciw zniesieniu tój izby i broni zdania większo+ 

ści wydziału sprawiedliwości. kt % 
|- fZgromadzenie zgadza się z wydziałem sprawiedliwości, a. więc sąd kas- 
sacyjny sklśdać się będzie z wydziału eywilnego, kryminalnego i rekurso- 
wego. Zgromadzenie odroczono o godzinie 6. | 

"Monitor donosi, że prezydent Bonaparte rozdaje ordery i tak znany 
Armand Łaity, Pisilon Persigny i Dr. Heori Conneau zostali zamianowani 
kawalerami, Bouffet de Montauban oficerem, a pułkownik dymissyonowany 
Vatdrey komandorem orderu legi honorowćj. Siecle przygania Odilon 
Barrotowi, że. Bonaparte sypie orderami pomiędzy ludzi, którzy się niczem 
nfeprzysłużyk rzeczypospolitej, lecz pospołu z nim dawnićj koowali spiski 
tesirskie. Dziś prezydent także będzie ha polu marsowóm rozdawał krzyże 
legi honorowej pomiędzy wojskowych. 

Z dniem jetrzejszym pocznie wychodzić nowy dziennik, który służyć 
będzić za organ ministerstwu i pałacowi Elysće National. Powiernik Lu- 
dwłka Bonspariego Persigny jest założycielem tego dziennika, którego na* 
_ zywają dyplomatycznóm wiązadlów pomiędzy Bonapartćm 2 przedmieściem 
St, Germain i spójnikiem zasad legitymistycznych z jezuickiemi ministra 
ośwtecenia i spraw duchownych Kalidux, Nowy tep dziennik mięć będzie 


po upływie dpi 5 trzecie odczytanie tego. 


tytuł le Ponvoir. Głównym współpracownikiem ma być Liaditres, był 
adjutant Ludwika Filipa, Boudonin redaktor guizotoskiego dia > 
e Dugabć i Lingay, esreze gabinetowi: Ludwika 
W sali klabowćj na ulicy Martel odbył się wczoraj wieczorem koncert 
dla lada, od wnijścia płacono Ź franka. Cały okręg miasta był z tego po- 
wodu w ruchu. JE | WE 
Angli a. 

Londyn, dnia 7. Lutego. — Czytamy w Morning Chronicie: 
W zgromadzeniu narodowóm rozprawy nad kwestyą najdraźliwszą w usta- 
wie Niemiec zakończonemi zostaly klęską gabinetu państwa. Machina, którą 
pan v. Gagern sądził kierować wszechwładnie, teraz nie chce słuchać kie- 
runku jego zręcznćj dłoni i zostaje w nieruchomości zupełnej. Zgromadze- 
nie narodowe zatrzymuje się nagle w środku swój drogi, właśnie gdy ta 
droga pokazała mu Berlia w perspektywie. Zwycięztwo, które przed kilku 
dniami uwieńczyło usiłowania stronnictwa ukra-pruskiego, tylko bardzićj 
wyświeca jego dzisiejszą klęskę. Po tym wstępie M oruing Chronicle 
tak dalćj pisze: — Czytelnicy nasi pamiętać jeszcze będą, Ze przez: votum 
w kwestyi poprzednicj, zgromadzenie eddało hołd zasadzie, że władza naj- 
wyższa państwa oddaną będzie jednćj osobie wybranćj pomiędzy. książętami 
niemieckiemi. Ten wniosek przyjęto pomimo opozycyi deputowanych au- 
stryackich. Następnie przystąpiono do kwestyi trwania tój władzy najwyż-. 
szćj; wówczas to powtórzył się ów fakt, widziany często w licznych zgro- 
madzeniach ludewych, a większość rozbiła się jak o skałę. Czy cesarz bę- 
dzie dziedzicznym? Zgromadzenie odpowiedziało: Nie. Czy zajmować bę- 
dzie tron cesarski przez całe życie? Nie. Przez lat sześć , trzy, etc. Mie. 
Nie i ciągle nie, w taki sposób, że tę ważną kwestyę uważać należy za £0+ 
fniętą, za niepodobną. Teraz w imienia zdrowego rozsądku zapytajmy 
się, czómże będzie ów cesarz niemiecki. Nie pierwszy to raz zgromadzenie ©. 
nirodowe niemieckie uwikłanćm było w ważnćj kwestyi, nie poraz to pierw- 
szy w tak ważnych kwestyach, jakby paraliżem tknięte, wstrząsało głową 
przy wszystkich wnioskach przedstawionych mu i odrzucało wszystkie. Bez- 
wątpienia zarzucać mu nie myślemy, że źle wypółnia swe obowiązki, Że 
ńie odpowiada żądaniu swych komitentów. Zgromadzenie to nie jest cia- 
łem rządzącem, ukonstytuowanćm porządnie, mającóm postępować za wła: 
snóm zdaniem w kwetyach licznych, w których macsa narodu nie ma nigdy 
stałćj opinii. Zwołanćm ono zostało jedynie, by dać wyraźnie uczucia 
i spełnić życzenie, o któróm dawno przypuszczano, że istnieje w sercach 
wszystkich Niemców. Ale w tćj wiełkićj kwestyi, z którćj rozwiązaniem 
Niemcy łączą swe istnienie jako naród, lud nie wie stanowczo ani też zgro” 
madzenie, czego chcą w istocie. Jak tylko tę kwestyę rozbierać poczęło, 
wielka pomiędzy niemi różnica opinii objawiła się, a nikt nie zdałał wyfoc- 
mułować idei jasnćj i czystćj o potrzebie, którą czuł. Pod tym względem 
zgromadzenie narodowe odbija zupełnie wieray obraz naroda reprezentowa- 
nego. Zwierciadło jest ciemne'i nic w nićm pewnego dostrzedz nie można, 
bo przedmiot mu przedstawiony jest także nie pewny, zmienny, nie wyra- 
źny. Dajcie 40 milionom Niemców jeden język i jeden głos; spytajcie się, 
czy cheą być połączonemi w jedno państwo czy nie; wątpimy, by w tej 
kwestyi byli dość zgodnemi, ażeby t niech uzyskać wyraźne tak. W tćj 
niepewności głównie chodzi o to, jak sobie postąpią rządy niemieckie. Wy- 
znanie deputowanych zasiadających w Frankfurcie, że nie mogą stanowić 
4 czasie trwania władzy wykonawcezćj, eo sobie windykowak, jest abdy- 
kacyą wyraźną tegoż zgromadzenia. Jeżeli więc Niemcy zamiast być w zgo- 
dzie nie mają pewnego zdania w tćj kwestyi, jakimże sposobem rozstrzy- 
gnąć to zdoła zgromadzenie reprezentujące cały naród? Z tego wszystkiego 
wniosek konieczny, Że jeżeli w istocie potrzeba koniecznie, ażeby Niemcy 
otrzymały nową organizacyą, musi to nastąpić przez zgodę rządów szcze- 
gólowych, ale nie przez dekret ciała prawodawczego ludowego i nieodpo- 
wiedzialnego, Na wielkich to mocarstwach niemieckich ciąży odpowiedzial- 
ność wynikła z dzisiejszego przesilenia i spodziewać się nałeży, Że ściśle poe 
łączone zajmą się przywróceniem i wydoskonaleniem organizacyi federalnćj, 
która, jak doświadczenie to wskazało, konieczną jest dla szczęścia ich wspól- 
nego kraju. Nie mamy nadziei, by szczere i serdeczne współdziałanie Prus, 
Austryi, Bawaryi i Hanoweru, mogło nastąpić. Każdy jednak widzi, że 
jest koniecznóm i może być, iż w końcu te państwa pojmą, Że nie mogą 
zbyt dlugo opierać się temu. | 


pa 


arystokratyzmie. 


0 jezuityzmie i 


(Ciąg dalszy.) 

"Czy te słowa przestrogi przydadzą się na co przyszłości, nie wiemy; 
ale to wiemy, że dzieje całćj przeszłości stają tu na świadectwo, ze jezuie 
tyzm we wszystkich wiekach i we wszystkich narodach podpierał arystokra- 
tyzm, a arystokratyzm' protegował i płacił jezuityzm. Kto nie wierzy, 
biechaj tylko sprowadzi jezuitę, a zobaczy jak Maguaty, i wszystko co ich 
udawać chte treptać około niego, i pod' niebiosa mądrość jego wynosić, 
i kolasami gdy on z celebrą lub z perorą wystąpi, jak kruki złatać się będą. 
A niechaj nikt nie sądzi, że w tych czasach ogólnego pestępu, i to złe także 
$ię zmienić lab zaginąć może, Złe to stare jak wieki, a na jotę w piezćm 
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się nie zmieniło i niczego nie odstąpiło dotąd.  Gromił je, temu lat półto- 
rasta i dwieście, Skarga, Modrzewski, Białobrzeski, Birkowski, Starowol- 
ski, Rej, Opaliński, Jan Kochanowski. Bił w nie przed pół wiekiem i wię- 
cćj, sam król Leszczyński, Morski, Boguffał, Gorzkowski, Zamojski, Rejtan, 
Kołłątaj, Dmochowski, Kościuszko, Meyer i wielu z oimi innych; — a złe 
jak było tak jest dzisiaj — zaciekłe i niepoprawne — tylko, że z dziadów 
i ojców zeszło na synów i na wnuki. Odkładając tą razą na strone jezui- 
tyzm, — przytoczymy jeszcze z książki Meyera, jego słowa: Do Panów, 
— a czytelnik niech sam osądzi, czy co ten mąż, myślami swćmi daleko 
w przyszłość wybiegający, mówił do dziadów i do ojców, nie da się dzi- 
siaj zastósować do synów i do wnuków, chociaż jak wiadomo, juz to temu 
lat pięćdziesiąt z okładem. | 

„Nad wszystkie pobudki, powiada Meyer, najmocniejszą dla poczci- 
wego człowieka jest: wykonanie swojćj powinności, — osobliwie, kiedy 
z tą łączą się obowiązki wdzięczności. Panowie (') Polscy najwięcćj winni 

Połsce. Szłachta cierpiała; szlachta krew lała, Panowie i w dobrych oj- 
czyzny czasach, i w największych tćj ojczyzny nieszczęściach, zawsze z rze- 
czypospolitćj swoje zyski ciągnęli. Niechaj tylko kazdy z nich wnijdzie 
w ten majątek, który zebrał; albo w te włości, które mu się po rodzicach 
dostały. Znajdzie tam donacye, gratyfikacye, kaduki, wydarte sukcessye, 
rozebraną ostrogską. ordynacyę, biskupie intraty, kilkunastu starostw do- 
chody etc. etc. Od stu lat blisko panowie Polscy wszystko mają z kraju, 
a żaden z nich nic. dobrego nie uczynił krajowi. 

aPowiem, kto mojćj ojczyznie szkodził. Z samych panów zguba 
Polaków. Obi zniszczyli wszystkie uszanowanie dla prawa. Oni rzą- 
dowego. posłuszeństwa cierpieć niechcąc, bez wykonania zostawili prawo. 
Oni zupełnie zagubili wyobrazenie sprawiedliwości w umysłach Polaków. 
Oni prawo zamienili w czczą formalność, która tylko wtenczas ważną była, 
kiedy prawo ich dumie, łakomstwu i złości służyło, W tym kraju, gdzie 
prawo narzędziem niecnoty, rzeczpospolita obywątelów zamienia się w rzecz- 
pospolitę łupieżców, zdrajców, krzywoprzysięzców, jargieltników, a koń- 
czy się na tym: że od najmniejszego urzędnika, 'aż do tronu, kto się na 
pajwięcćj poważy, ten najwyżćj siedzi. | 

Kto na sejmikach uczy obywatela zdrady, podstępów, podłości, gwałtu; 
kto niewinną szlachtę najpoczciwićj i najszczeczćj swojćj ojczyznie życzącą, 
oszukuje, przekupuje i rozpija? Panowie. KXto od wieku robił.pieczynną 
władzę prawodawczą, rwał sejmy? Panowie. Kto sądowe magistratury 
zamienił w targowisko sprawiedliwości, albo w plac pijaństwa, przeku- 
pstwa, przemocy! Panowie. Kto koronę przedawał? Panowie. Kto ko 
ronę kupował? Panowie. Kto wojska obce do kraja wprowadził? Pano- 
wie. Kto od pewnego czasu, niby to czynność sejimu powracając, zamie- 
nił wolę oarodu w wolę dworu moskiewskiego? Panowie. Kto przedawał 
Polaków? Panowie. Kto przy rozbiorze kraju brał zagraniczne pensye? 
Panowie. Kto na teraźniejszym sejmie przeszkadzał do wojska, nie pozwa- 
Jał na komissye wojskową? Panowie. 

»Tak jest: Paoowie przyprowadzili kochaną ojczyznę do tego stopnia 
upadka, słabości i wzgardy, z którćj ją dzisiaj z taką trudnością dla prze- 
szkody tychże panów sama szlachta dźwiga. | 

»Rozpustni, lekkomyślni, chciwi i marnotrawni; dumni i podji; dzie|- 
ność praw zniszczywszy, na wszystkie namiętności wyuzdani panowie byli 
w Polsce. Jedno małżeństwo, jedna wdowa bogata, jeden urząd, biskup- 
stwo, starostwo, nie podług ich myśli dane; często zdanie im przeciwne; 
słowo ich żądzy niedogodne, w ostatnią ich zapawiętałość, przeciwko szla- 
ehcicowi, albo drugiemu panu, rzucało. Aby tylko dogodzić swojćj py- 
sze, aby się tylko zemścić, gotowi byli siebie i rzeczpospolitę zgubić. Naj- 
pierwszćj wyszukując materye popularne, chociaż krajowi najszkodliwsze, 
zdradnóm podchlebstwem, czynili sobie w szlachcie stronników. _Wkrótee 
x jednego kraju zrobili dwa narody. Natychmiast sejmy stały się uzbro- 
joną zgrają pod dwiema hersztami, Na sejmy nie poselstwo narodu, ale 
służba dwóch panów ciągnęła. Trybunały nie sprawiedliwością, ale były 
wywodem , kto tego roku mocniejszy. (Dokoń. nast.) 


| _ (Nadeslano.) 
Odpowiedz na artykuł wstępny zPoznania pod dniem IJtego 
| L utego r. b. Nr. 34. Gaz. polskićj zamieszczony. 
Z Wrześińskiego duia 10. Lutego 1849, 

Jest to więcćj piż pewno, że całe prawodastwo pruskie jest tak ciemne 
i omackie, jak piec zakopcony —'omackie, jak ślepa babka w grze naszćj 
gminnćj narodowćj. "To wszystko prawda, i tego nikt nie zaprzeczy, kto 
tylko cokołwiek zaglębił się w tajniki landrata pruskiego, w jego kommen- 
tarze i apendyxy, których mimochodem powiedziawszy i na kilka fur. for- 
nalskich by nie zabrał. Ztąd też to te tysiączne instrukcye i deklaracye, te 
supplementa i regulamina prawa tak materyalnego, jako też i formalnego 
w Prusiech. My prawnicy, którzyśmy napół prawie oślepli nad śleczeniem 
przy tych wszystkich foliatach, wiemy bardzo dobrze skąd to pochodzi, i 
są tak wtajemniczeni w te księgi sybillińskie, 


powiadamy tym, którzy nie 
Sa SA całkiem fał- 


że oto ztąd: iż zasada, z jakićj prawodawca pruski wychodzi, 
- (0) Panowie, to jest: Magnaci. Zwracamy uwagę czytelnika, że au- 
tor w calój książce swojćj odróżnia szlachtę od panów, czyli pod nazwiskiem 
pónów rozumie magnatów, gt 


żak poczęciu już swojćm zwichnięta; bo wszelka kazuistyka zawsze 
kazujsty ką pozostanie I pozostać musi. — Lecz nie tu miejsce do obszerniej- 
szego rozpisywania się w tym względzie. I dla tego też to wstęp mój po- 
wyższy z tej przyczyny tylko tu zamieszczam, ażeby okazać, jak niepewne 
zdjęc wj kołe sody teak powo radi "at 
z tego powoda też tych dar a zad a: ucenia publiczności, — 

: s» ują opinią pobliczną, tym świętszym 
powiono być obowiązkiem, trzymać się o ile możności jednćj i tójże samćj 
"e Koksy , choć nie wprost tylko ubocznie, w pierwszćm lepszćm 

prawie, ale przynajmnićj Zasady najwięcćj zgadzającćj się z duchem 
narodowćm tam, gdzie taż zasada ma być wprowadzoną w życie, i być niee 
jako fundamentem, na którym się buduje. Bo to więcćj niż a. iź 
pomitno wi krętackićj frymarki praw pruskich, znaleść fednak. 
e > az ćm z nich pewien puokt uparcia, z którego się wycho 
05 sA; : bije przeciwnika. Chodzi tylko o to, ażeby ten punkt opar- 
cia trzymać, ażeby sobie nie dać wydrzeć pozycyj — że się postrategicz- - 
nemu wyrazę — która może być wszystkićm, ale też oraz i niczćm, podług 
tego, jak jćj się broni. 

Że słowa moje powyższe są zwrócone w ogólności do wszystkich, któ. 
rzy pod prawodastwem pruskićm zostają, a w szczególności do autora arty. 
kuły w gaz. polskićj pod Nrem 34. na wstępie umieszczonego, każdy to 
zrozumie, kto tylko koniecznością polityczną jest zmuszony bronić i posżue 
kiwać praw swoich prawem pruskićm, i kte przeczytał choć powierzchow= 
nie tylko rzeczony artykuł. Bo i o cóż chodzi autorowi tego artykułu? 
A oto o to: »że nie umiejących pisać wyborców do współudziałn w wybo- 
rach nie przypuszczono, i tym sposohem nas stanowczych głosów pozba- 
wiono;a — i dowodzi potćm i dedukuje, niestety! zapóźno! (post festum!) 
że przecież i ci »tak wedle ducha jak wedle litery ustawy« mieli prawo wy- 
bierać deputowanych. — Każdy, kto zna prawo i jako tako piórem władać 
potraf, przyzna: że nie łatwiejszego jak dedukować; ale każdy też zaowu 
wie, że dedukcya na djabla się przyda, kiedy:albo nie w swojćm miejscu, 
zlbo nie w swoim czasie z nią się występuje. 

0 artykule pomienionym toż samoby powiedzieć można. Zgadzam się 
jednakże z autorem, że punkt oparcia, na którym obecnie w swojćj deduk= 
cyi stoi, t. j, Że i nie umiejący pisać mogą, być wybieralni, jest daleko, a 
raczój był daleko pewniejszym i uważniejszym gruotem, na którymeśmy 
wszyscy stanąć byli mogli i powinni, jak utrzymywanie : Że tylko pisać 
umiejący mogą być wyborcami. Dla czego? A, ot! dla tego: bo większość 
u Das — i pewnie wszędzie — jest nieumiejąca pisać a na większość zawsze- 
śmy wzgląd mieć powinni, Lecz któż to był, co w gaz. polskićj i-w Wiel- 
kopolaniie, i we wszystkich pismach publicznych prawił, że tylko takich 
wybierać mamy. co pisać umieją. Czyż nie wy, Panowie, kierownicy 
opinii publicznej w W. X. Poznańskićm? I dla czegoż to znowu? A oto dla 
tego: sbo wam się zdawało, iż nic łatwiejszego, jak zachować oto 
środek ostróżnościu, t.j. żeby umiejących pisać tylko wybierać, która 
to ostróżność do czego nas doprowadziła, sami teraz w Poznaniu pajlepićj 
to pójmujecie; bo. dalćj, podłog waszego widzimisię: nie bylo gminy 
włościańskićj nawet, gdzieby jeden z jćj mieszkańców nie umiał pigać.« — 
A ja wam na to znowu, moi Panowie, odpowiadam: że ludziom kierują= 
cym opinią publiczną, nie zdawać się nie powinno, tylko z pewnością, 
z pewnym obrachunkiem matematycznym nawet, wyrzekać powinni swoje: 
aut — aut, i przytćm też pozostać, choć skutek nareszcie nie po temu. — 
Jeżeli zaś dalćj utrzymujecie: że nie ma gminy, gdzieby jeden z mie- 
szkańców nie umiał pisać,e to się mylicie; bo są takie gminy tak że wam 
tylko dla przykładu: Szczonowo, Paruchowo, Szczodrzejewo itd. we Wrze- 
śińskim powiecie, przytoczę. A zresztą jeżeli i jest taki człowiek, co pisać 
umie, w gminie; czyż to już dosyć? Czy nie główniejsza, że ten człowiek 
musi posiadać zaufanie gininy. Cóż jeżeli gmina go nie chce wybrać, 
czyż mie traci i tak głosu podług rady od was nam pierwotoie danój?. Tak, 
nie inaczej; bo ta rada była wbrew naszym interessom narodowym; bo 
właśnie, jeżeli gdzie to u nas są całe gminy polskie, pisać nie umiejące, 
a jeżeli się znajduje jaki pismak w takich gminach, te po większćj części 
pan niemiec, lub jego dworski, albo też szołtys landwerzysta, a zatem in= 
dywidua nam nieprzychylne, Kto wie, czy to więc właśnie nie był knyf 
ze strony rządu, stanowiąc, żeby były »selbst geschriebene« kartki przy 
wyborców, ażeby właśnie takie gminy zmuszone były niejako takich, 
a nie innych ludai obierać na wyborców ! Dla tego rada wasza ostatnia jest 
lepsza od pierwszćj, ani słowa przeciwko temu! ale cóż potćm. kiedy za- 
późno! i chyba nam pemodz tylko może tyle, co umarłemu kadzidło! Dla 
tego lepiejbyście byli zrobili, Panowie kierownicy opinii publicznćj, gdy- 
byście tego artykułu w gazecie waszćj wcale nie byli zamieszczali, gdyż jak- 
kolwiek wy waszemu sumieniu — któro nie musi być całkiem tak wolne ad 
zarzutów , jak to na wstępie artykułu zaraz utrzymujecie — niejako ulgę 
przynosicie, nasze snmienia jednakże tym większemi wyrzutami obciążacie, 
żeśmy właśnie tu i owdzie wbrew naszego jurydycznego przekonania, Z2 
Panią matką, pacierz klepiąc, waszćj rady usłachali, żeby tylko nie psać 
tój solidarności i tćj spojni jednolitej, która, jeżeli gdzie to przy takim akcie 
jak przy wyborach — jest niezbędną. 

Lecz dosyć niech już będzie na „dziś; P. 


. 


JE.39. w Piątek 


Berliń, 43.Lutego. — Mimo baletynów ogłaszanych, armia austriacka 
zadnego oicodniosła zwycięstwa. nad Węgrami. Nawet nieznawcy poznawali 
"się na tych buletynach, że są kłamane urzędownie. Jezeli zwazymy na 
położenie we Włoszech, i na stanowisko Austryi względem Nieimiec, prze- 
ciw którym nawet chciała korpus wystawić obserwacyjny nad lnn, natcn= 
czas przekonainy się, że wieść upowsżechaiona, iż ministerstwo ołomuniec- 
kie stara się o zawiązanie układów z powstańcami węgierskimi, jest prawe 
dziwą. Donoszą nam z Wiednia: najważniejszym w tćj chwili jest faktem, 
Że ministrowie z węgierskimi magnatami zawarli alians, 
celem wydobycia spraw węgierskich z błota, w którem zagrzęzły. Jest to 
sprzeczność do ostateczności posuniona, bo wówczas wierny naród Serbski 
t Chorwacki musi być uważanym za buntowniczy i rozbójniczy, a co pa te 


babus powie — o którym różne chodzą wiaści? Nie łudźmy. się przecie, 


cały ten sojusz jest ugodą biurokracyi z arystokracyą , aby ocałić co mozna 
z tego powszechnego rozbicia stosunków. — U nas optycząe telęgrafy. stra- 
ciły swe znaczenic. Teraz zaprowadzają we Wszystkie strony telegrafy ele- 
ktresnagnótyczne, ptży. których ustanawiają dawniejszych urzędników od 


aalegrafów opiycąaychi—Rentanewiono ttersz połączyć Wiegrifani elektrór 


anagteżycznemi. na. Wrocław Wiedeń z. Berlinem, Benin 2 Hambuegitm, 
z Szczecinem i Fraokfuciem nad Menem. Ostatni w tych Uniach będzie 
mkodńczony. "AB kz 2 | 
| — Mlipister spraw wewnętrznych rozesłał do wszystkich rejencyi i pre- 
zydiów., celem -zasiągnienia ich opinii aostępujące modyfikacye do 5. i 8. $. 
organizacyi komanalnój., | wz 
8.5. Kazdy Prusak., który od .roku miesaka w:komunię, który prócz 
tego skończonych ma 24 lat, a praw politycznych w skutek prawoinocnego 
„a4dowego wyroku a0i całkowicie, ani częściowo nie stracił — uważany być 
ma. za członka komuny, do wszystkich komunalnych arzędów moze być wy- 
"bierany i ma prawa brać udział we wszystkich. wazniejszych czynnościach 
komunałoycb, w sposób oznaczony bliżćj $$. 43 i'45, również jak przy 
„wyborach , „wedle przepisu $. 8. | Ee 
. 8.8. Kazdy członek komuny, którego dochód roczny. wedle stósunków 
miójsęowości wymosi osjmnićj 150, 200, 250, 300 lub 400 tal., jest 
„przez to samo bezposrednin wyborcą komunalnym. b | 
Reszta członków komuny obiera z pomiędzy siebie na każde 3 lata wy- 
borców, wedle regulaminu, przez komissyą prowincyonalną ułożonego. 
A zatem w komunalnym urządzeniu census majątkow.y zaprowadzony, 
„Jakże to pogodzić z dzisiejszćm prawem wyborczem bez cenzusu? 
„Poznań, d..15. Lutego. — Z wyrzyskiego pawiatu nadesłał ktoś pod- 
„pisaay 'W. K. do Gszety niemieckhićj poznańskićj num. 38, opis napaści 
„niemieckich robotników w Nakle na Połakóiw zgremadzonych tamże na za- 
„bawę. Artykuł ten jest bezstronny i wywodzi początek tćj napaści i lu- 
„piestwa dokonanego na Polakach w tćj treści: przed. kilku tygodniami upo- 
wszechniano pomiędzy Niemeawmi, że w dobrach Samostrzela i Sadki, od- 
„działy polskie ćwiczą się w robieniu bronią, Tej wieści zdawały się wie» 
rzyć władze cywilne i wojskowe. acz bie miała najmniejszego prawdopo- 
„dobieństwa za sobą. Władze jednak wydały w tój mierze rozporządzenia, 
„które ciemnych Nienców w większą jeszcze wprawily niespokojność, — 
Zdaje się, że tylko chodziło o dopięcie celu iritowania umysłów i wa- 
śnienia na nawo kolonistów niemieckich z Polakami, — Jakoż skutek oka- 
„zał, gdyż kiedy dbia 7go Lutego Polacy z okolicy Nakła przybyli na 
zabawę do tego miasta, i wieczorem na sali się zebrali, wpadli upojeni 
-pobotnicy kolei żelaznćj na salę i poczęli dokazywać. Goście schronili 
'się do przyległego pokoju i zstarasowali za sobą drzwi przed nastawa- 
(jg0g Uuszczą tak szczęśliwie, iż tych wysadzić niezdołala. Dlugo ta tłu- 
„sańza chałasowała i dokazywała po sali, nakoniec przybył burinistrz i prze- 
mówił. do nich najłagodniejszemi słowami: ludkowie, co tu robicie, a lud 
konie krzykneli: piech żyje nasz burmistrz! Zdawałoby się, że witają 


łał żadnój pomocy wojskowej przeciw chałastrze, która ośmiełona tóm po- 
błażaniem , rozbiegła się po komnatach, biła kijami tam znajdujących się 
Polaków, poniszczyła sprzęty, a droższe przedmioty porabowała.  Wido- 
czną jest rzęczą, że ta tłuszcza była tylko podbechtaną przez intelligencyą 
niemieeką nakielską, która wcale się niczem nieróżni od reszty intelligencyi, 
jakich po prowiocyi naszćj zbyt liczoe mamy wzory. Gazeta niemiecka 
poznańska opisując we wczorajszym numegze ten wypadek w Nakle, uczy- 
uiła godną siebie uwagę, że tych bezpraw dopuścili się robotnicy Rehbergero- 
wscy z pod Berlina, znani ze swćj przychyloości ku Polakom, z którymi 
chcieli się zabawić i potańcować. Zapomniała zapewne o dobrćm przysło- 
wiu: mihi bhodie, cras tibi. 
6% got | 4 Rossy a. 

Petersburg, 30. Stycznia. — Z powodu, iż dla nieprzerwanego za- 
dosyć czynienia ządającym monety srebroćj, w zamian za bilety kaedytowe, 
potrzeba. mieć .w kassie expedytury kredytowćj znaczny jćj zapas, który w r. 
1848. nieco się zmniejszył, przeto za Najwyższćm dozwoleniem uznano za 
potrzebę, dla zasilenia kassy tejże expedytury, przewieść takowćj monety 
ae skarbeu zapasowąge 3,000,000 rub. sr. W dniu na to przeznaczonym, 
43. Stycznia w obec .p. pomocnika kontralera państwa, człoaków komitetu 
rewizyjnego, oraz delegowanych od kupców giełdowych i cudzeziemskich, 
odbyła się rewizja przeznaczonćj do przewiezienia ilości monety srebcnćj ; 
-poczćm zaraz przy tychże osobach przystąpiono do przewożenia, które od- 
byto w tymże duiu pod osłoną wyznaczonćj do tego, z jednym sztabs- 
oficerem, eskorty wojskowćj pieszćj i konnćj, Rada instytucyi kredyto- 
wych, pod prezydencyą pana jenerała jazdy, jenerał- adjutanta księcia Czer- 
nyszewa, i przy tychąe delegowanych od kupców, sprawdziwszy przewie- 


-zioną do skarbcu expedytury kredytowćj summę, przekonała się, że tako- 


wa jest w tej samćj kwocie. W skutku tęgo sporządzono akt, który stwier- 
dzony został podpisami obecnych przy rewizyi. Z tego aktu okazuje się, 
ze złozony w skacbeu zapasowym w twierdzy SS, Piotra i Pawła, fundusz 


«a spłacenie biletów kredytowych państwa, po odtrąceniu teraz przewiezio- 


nćj kwoty, wynosi rubli sr. 106,588,595 kop. 19. 

| Austrya. 

Zadnych dzienników i listów nięotrzymaliśmy dzisiaj z Wiednia, bo 
poczta nie nadeszła ztantąd. 


Gazeta lipska, lubo nieprzychyląa ruchom tegoczesnym, tak pisze 


„0 śtosunkach węgierskich. — Walka we W zgczech nagle nadspodziewany 


wzięła kierunek. W chwili, kiedy się spodziewano niezawodnie jćj ukoń- 
czenia, wojska cesarskie na kilku miejscach odparte zostały. .l tak kiedy 
wnosząc z buletynów austryackich, rozumieć należało, Że feldmarszałek 


Schlick z piątym korpusem armii w Wyższych Węgrzech ma tylko z roz- 


pierzebłemi oddziałami powst.ńców do czynienia, naraz dowiadujemy się 
z doniesień urzędowych, iz on odkrył korpus nieprzyjacielski liczący 15,000 
regularnego wojska, co go do poruszeń wstecznych spowodowało. — Do- 
niesienia z Kroacyi malują stan prowincyi tćój w nader smutnych kolorach, 


'a usposobienie umysłów przeciw banowi tak dwuznaczne, iż trudno dzi- 


siaj ocenić, jaki rodzaj powitania spotkałby go tam, gdyby się osobiście 


„pokazał, — Nędza wielka prowiocyą ową przyciska, .a jeszcze ręce potrze: 
„bae do uprawy roli zajęto do noszenia broni. 


Z Kroacyi mają wysłać de- 
putacyą do bana z zapytaniem, co on dotąd dla kraju swego dobrego uczy 

pił. Okrucieństwa, jakich się Serbowie, tak nazwani Raitzowie wszędzie © 
w przechodzie dopuszczają, przechodzi podobno wszelkie pojęcie; tradno 


opisać spustoszenie, jskiemi drogi swoje naznaczają, niepozostaje za nićmi, 


jak niebo i ziemia zasypana gruzami i popiołem, zbryzgana krwią ofiar nie- 
winnych. A któż jeszcze zdoła przewidzieć koniec tych morderstw ? Pół- 
bożki ziemskie, mając silne pioruny na swoje rozkazy, postanowiły Wę- 
gry chemicznie na pierwiastki rozcząstkować, Podobnie jak w Polsce i (u- 
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taj granice stanowić będzie położenie jeograficzye ; gdyby nawet Francya 


i Anglia przeciw temu oświadczyć się miały, rozstczygnie stao uarodowo- 


ści. — Tymczasem nieomylne przedłożenie okropności wojny serce zakrwa- 
wia, gdy sobie wystawimy, iż kraj tak szczodrae od natury uposązony ua 
dlugie lata z spustoszenia tego niepowstanie. 

Dziennik Deutsche Reform-"uouosi z Wiednia pod 8. Lutego, że 
na posiedzeniu ministrów , na którem naradzano się nad notą austryacką we 
względzie kwestyi niemieckićj, i inną także ważną kwestyą do skutku do- 
prowadzono, to jest kwestyą nadania Austryi kształtu nowego,  Mini- 
sterstwo zewsząd nagabane, przekonało się nakoniec, ze plan centralizacyi 
wypracowany przez Stadiona do niczego innego niedoprowadzi jak do no- 
wćj rewolucyi, i skłoniło się szczególnićj wystąpieniem energiczuen BKru- 
cka oddać słuszność życzeniom i potrzebom ludów Austryi i rozpocząć po- 
dział państwa na podstawie federacy jnćj. | | 

Ban -Jellaczic, chcąc znowu zachwiane zaufanie dawoe pomiędzy ple- 
mionami słowiańskiemi pozyskać, podobno wielu akademików pragskich 
służących w korpusie jego, którzy przed kilku jeszcze miesiącami przeciw 
wojsku cesarskiemu walczyli, poposuwał na oficerów. 

Wiedeń, d. 10. Lutego. — Ministrowie wyjechali wczoraj wszyscy 
do Kromieryża. Mówiono wczeraj powszechuie, że Wiedeńczykowie za- 
myślają WWeldenówi wyprawić kocią muzykę, alć Środki brzygotowane ku 
zapobieżeniu temu zapewne ich powstrzymały do objawienia w ten sposób 
myśli swoich. — O usposobieniu umysłów ludu zamieszkałego w komita- 
tach węgierskich przez wojska nasze opanowanych dowiadujemy się, Że 
rozbrojenie zupełne najwięcej oburza szlachtę przywiązaną namiętnie de 
swojćj szabli. Mówią oni, że jeszcze nigdy ich hańba taka niespotkała, aby 
im calkiem broń odbierano, już kilka razy byli w wojoie zwyciężeni, na: 
wet kilka lat przez Osmanów zawojowani, a jednak szlachcicowi broń: po- 
zostawiono, i nieprzyczyniano mu takiego zmartwienia, — Grzegorza hr. 
Lazara, majora wojska cesarskiego, i Aloizego bacona Wiedersperga zde- 
gradowano z oficerstwa, i na szubienicę osądzono, późnićj jednakze karę 
ię złagodzono na 10 lat więzienia w twierdzy. — W ypadek wczorajszego 
posiedzenia sejmu był w treści następujący: Rusin Kapuściak, który 
przeciw wyborowi Popiela do wydziału dla ułożenia projektu ustaw gimin- 
nych zaprotestował, ponieważ tenże wprawdzie jest usioem, ałe z Pola- 
kami trzyma, doniósł, iż zachorował i wniosek swój cofa. — Szuzelka 
interpellował .o niesłuszne odstawianie do wojska, mianowicie Dobrzań- 
skiego i Kaminskiego we Iwowie, którzy bez wyroku, bez przesłuchania 
ukarani zostali wzięciem do wojska. 'Wojsko nie jest zakładem karnym, 
i prawo prassy kary takićj nie zawiera. Zapytuje zatćm czy ministerstwo 
rozporządzi w tym: względzie indagacie. Zarażem żąda, aby akademików, 
na mocy istnącego jeszcze rozporządzenia ministeryalnego z 8. Maja, uwol- 
nić'od wojskowości; jedna część z nich siedzi w. więzieniu , inna ratowała 
się ucieczką, reszta przymaszona służyć w wojsku, acz niezadługo tak du- 
brze będzie potrzeba! sił umysłowych jak żołnierzy. Iąterpellacya ta, w: któ» 
rój na kóńcu żądał; aby ministerstwo, stósownie do godności izby: odpo- 
wiedziało, oklaskami chnezoemi uwieńczoną została. — W Gratzu wyda- 
rzyło się nadużycie, które' wszystkich oburzyło. Redaktor dziennika de- 
mokratycznego Volkszeitung, nazwiskiem Juliusz Gretschnigg, wydru- 
kował odezwę Bakunina z uwagami potępiającemi, która naprzód pojawiła 
się w dziennikach pragskich. Dnia 7. wieczoretn napadlo na mieszkanie jego 
42 szewoleżerów z pułku Wiodischgriitza, i poranili go Śmiertelnie w lózku 
pałaszami. Komendant tymczasowy przyrzekł deputacyi z gwardyi naro- 
dowćj wysłanćj do niego, iż tego bezkarnie niepuści. Dziennik P reśse zaś 
powiada, że około 100 żołnierzy do domu jego się wdarło, i że powodem 
do tego były artykuły w ostatnim czasie przeciw Wiudischgriitzowi w pi- 
śmie jego zamieszczone; przy tćj okoliczności nędznicy ci zabrali porąba- 
nemu zegarek złoty, pugilares i 4 znacznćj wartości pierścienie. j 

Wiedeń, d. 44, Lutego. — Obwieszczono dzisiaj, iż puszcza w obieg 
25 milionów nót bankowych. — Zegluga parowa pomiędzy Wiedniem a Pe- 
sztem rozpocznie się od jutra, i tymczasowo co drugi dzień statek parowy 
odpływać będzie. Z Pesztu donoszą, że ztamtąd wyszły wojska pod feld- 
"marszałkiem Rathbergeni dla oblężenia Komoruu. — Mieszkańcy Kronstadtu 
zaopatrują się w żywność zawczasu, przewidują bowiem, ze Szeklery 
(z pewnością obległszy miasto, żadnćj potćm żywności nie dopuszczą, — Od 
kilku dni strzały tajne na wojsko już były ustały, a wczoraj około godziny 
6. wieczorem pomiedzy Kiirnthner Thor a mostem kamieonym znów strze- 
lano ma oficera. W jedaćj chwili zbiegly się patrole ze wszystkich stron 
i schwytały osobę podejrzaną, nie znaleziono przy nićj jednakze broni ża- 
dnćj. W kilka godzin późnićj niepokojono patrol wojskowy zewnątrz Stu- 
benthor, schwytano tam przytćm 6 śmiałych chłopaków ulicznych. 
padki takie trwożą nadzwyczaj wszystkich, a szczególnićj wojskowych, 
gdyż ztąd pokazuje się duch jaki pomiędzy ludem panuje, iże znów przyjść 
może do starcia krwawego. 

Ministeryum publicznego oświecenia rozporządziło w dalszym ciągu 
prowizorycznych dekretów względem reorganizacyi wyższych szkół, co na- 
stępuje: 1) Prywatni docenci, którzy przepisom z d. 19. Grud, 1848., 
1 8175 uczynili zadość i dawali prelekcye, są uprawnieni do wydawania 
zaświadczeń frekwentacyjnych i klassyfikacyi, Zaświadczenia te mają takie 


jętości prelekcyom professęrów publicznych. 


„same prawne znaczenie, jak „atestata rzeczywistych professorów, przypa- 


ściwszy ze tam, gdzie idzie o tak zwane dotychcz i 
mioty, prelekcye prywatnych docentów wyró s ny s go sh zad jra 
"PRRF za ; 

ności zadość uczyniono, ma nad tćm czuwać i zAR atrycha hojórą 
czycieli. (2) Korporacye nauczycielskie, którym PREM: bezpośredni 
zakładów naukowych kierunek, odpowiedzialne są za to aby jak każdy 
publiczny profesor, tak i każdy prywatny docent uczył dpowiedóio > 
miarom wyzszych naukowych zakładów i wedlug tego postępował sobie 
w św ych stosunkach z uczniami, |rzeto treść prelekcyi hie może zmierzać 
do dowcipuej rozmowy lub wzruszeń krasomowczych, lecz ma być umieję- 
tnością , by uauką rezuim rozwijać. Następnie ima zasilać ducha szczerćj 
wolności, a tem samem ducha prawności pajściślejszćj, o iłe to w przed- 
miocie jest zawarte, a nie dozwalać tamować swobody umysłu. Gremia 
nauczycielskie mają prawo i obowiązane są dawać na to ścisłą baczność 
a w potrzebnym razie w karnćj drodze użyć przestrogi, oaciny (aa wet 
niee włocznćj suspensyi prawa uczenia; tę ostanią jednak należy natychmiast 
smipisteryum oznajmić. - i 

W dzienniku triestskim Freihafen czytamy co następuje: Wiadomą 
jest rzeczą, ze rząd nasz poczynił kroki stósowne dla zapobieżenia, aby się 
Ww enecya na brzegach naszych w zywność niezaopatry wała,” A teraz przy 
bywają do portu naszegojokręty weneckie z majtkami weneckimi i dowódz- 
cami weneckimi, lecz pou banderą jońską, z poświadczeniem podpisanem 
przez konsula angielskiego w Wenecyi, i zabierają ładuuki żywności roz- 
waitćj, drzewa itp.-do Wenecyi. Jest zatóm pytanie: Jakiem prawem kon- 
sul angielski w ten sposób bezskuteczaemi czyni rozporządzenia rządu au- 


.stryackiego, po drugie, czy on tak działając, postępuje w duchu i z pole- 


cenia łorda Palmerstona? i 
| _Galicya. | | 

Tarnopol, d. 2. Lutego. — Wczoraj kilku huzarów z Zagrobeli po- 
waśniło się z szynkarzem w Kutkowcach przy zmieniania pieniędzy. 4 przy. 
mówek przyszło do sporów z chłopami tam goszezącymi i tak dalece, że 
chłopi do kos się jęli, a huzary do broni, i w bójce wzajemoćj odoiesło 2 
huzarów i 4 chłopów cięzkie rany. Zwierżchność miejscowa zapobiegła -dal- 
szeimu zgorszeniu, a śledztwo bliższe nie wykrylo powodu politycznego 
lecz tylko prostą karczemuą zwadę. | (Gazeta lwow.) f 

| NE W ęg r y. ż a 

Według najnowszych wiadomości nadeszłych z Hermaaostadtu z d. 2. 
Lutego arwia jenerała Bemą tak dalece się wzmocniła różnemi posiłkami, 
z Banatu i Wielkiego Waradyna, że znów w polączeniu z Szeklerawi działa 
zaczepnie. Feldmarszałka Puchaera proszą deputacye Hermanstadu i Kron- 
stadu, ażeby wezwał pomocy wojsk rossyjskich stojących na granicy sied- 
miogrodzkićj. Nily austryackie oprzeć się nie mogą Bemowi, a pomoc 
w chwili obecaćj ani podoboa ze strony cesarsko-królewskićj. ' Bem posta- 
nowił w (Ualicyi powstanie przeciw Austcyi upowszechaić, Z Szolnoku 
donoszą, że jeszcze d. 9. Lutego nie udało się Austryakom zbudować mostu 
przez Lissę. | EE, | 
Bukareszt, d. 24. Stycznia. — Nadeszłą tu sztafeta z Siedmiogrodu, 
ze wielu mieszkańców z Hermanstadu przed wojskiem Bema ucieka ku gra- 
nicy wołoskićj. „Równocześnie niemal przybył także kuryec z Petersburga 
(lubo powątpiewają o prawdzie tćj wiadomości) i przywiózł rozkaz do je- 
nerała komenderującego Liidersa, ażeby dał pomoc wojskową miastom sied- 
miogrodzkim, na żądanie władz taimecznych.  Liiders tćjże nocy miał wy- 
słać kuryerów do wojsk moskiewskich stojących nad granicą siedmiogrodzką 
z rozkazem, jak sobie mają postąpić w danych przypadkach. Nadto wzino> 
cuił siły mo.kiewskie nad tą granicą nową dywizyą pod jen. Kamar. 

Szwajcarya. 
Ńeuenburg 5. Lutego. — Wczoraj opuściły wojska federacyjoe miasta 
nasze , i wkroczyły do La Choux-de- Fonds. Rząd postanowił republikanom po- 
dać środek do przytłumienia wszelkich zamachów rojalistowskich, i z ar- 
senału w Neueuburgu powydawał broń rozmaitym gminom. — Do Berna 
przybyło dwóch deputowanych z Sycylii, podobno w zamiarze wyjedoania, 
aby wojsko szwajcarskie w Rzymie i Neapolu odwołane zostało; za to re- 
szta państw włoskich zobowiązanie się względem nich na siebie by przyjęła, 
jakie im te państwa, w których służą przyrzekły. 

Republicano pismo tessytńiskie zamieściło z Pensiero Italiano dzien- 
nika wychodzącego w Genuy oświadczenie następujące ludu w Li- 
worno do Szwajcarów mieszkającycy.ch: we Włoszech: Lud 
Liworau oburzony potakiwaniem federacyi szwajcarskićj wszelkim niegodzi- 


A 


wościom przez Iiadetzkiego i rząd austryacki przeciw Włochom rozporzą- 
Wy-. 


dzonym, jakoteż podłym handlem rekrutami, jaki na ziemi rzeczypospolitćj 
szwajcarskićj dla katów włoskich prowadzą, oznajmia, że, jeżeli p. Szwaje 
carowie, doznający tutaj opieki i gościnności nie będą się starali przez 
przedstawienia z ich strony, rządy swoje odwieśdź od tak nieludzkiego po- 
stępowania, wtedy ludy włoskie będą się widziały zmuszone, wszelkich 
przeciw szwajcarom mieszkającym we Włoszech chwycić środków, jakich 
je niegodne postępki ludu owego, który się wolnym nazywa, upoważniają. 
— Wedlug jednego dziennika rzymskiego, nadesłano Szwajcarom w Bolo> 
nii stojącym nowy układ tyczący się służby wojskowój, podłog którego 
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msją oni wstąpić w. służbę państwa, a od posłuszeństwa księcia, który 
uciekł , zostają uwolnieni. 
| | Francya. 
d. 10. Łutego. — Noc Bartłomieja może się łatwo powtórzyć 
Fraocyi w takich rozmiarach, jak r. 1815.11796. Wów- 
kompanie słońca i towarzystwa Jezusa czyli Jehu, a teraz 
towarzystwa pokoju i porządku w podobnym zamiarze. 
kłość i ciemnota Gaskończyków, Languedoków i Prowensa- 
lów i dla tego rzeczą jest bardzo niebezpieczną, że przewodnicy ciemnego 
ludu w okolicach Avignonu, Nimes i Montpellier przywodzą mu na pamięć 
wojny ceweńskie i terroryzm terimidorowy po upadku Robespierra i Napo 
leona. Z obrzydzeniem opowiadają o starcu z siwemi włosami, w ubiorze 
wyparfunowanym, który odwiedzał więzienia po upadkn Ro- 
bespierra i przeszlo 370 demokratów w tychże zamordował. Nazywano 
wówczas ten terroryzm białym , wyparfumowanym. W miasteczku Uzes 
dziennik Libertć woła: śmierć, Śmierć najhanieboiejszym z śmiertelnych, 
śmierć, Śmierć bezbożnym, gwałcicielom własności, nazywającym się de- 
mokratami, Powstań ty ludu robotnicy, poczciwy, odważny po wsiach 
j miastach, powstań i użyj prawicy swój dzielnćj, bij tych demokratów, 
wyrodków, i wybaw 33 miliony Fraucuzów z pod panowania tych 300,000 
Powal ich na ziemię, stań na ich karku, niechaj w przeklętćj 
krwi swojćj utoną. Uderzymy w dzwony na gwalt, wygramy nareszcie, 
bo to już za dlugo cierpieć: — Czyliż spodziewać się można, azeby się jesz- 
cze długo wógł utrzymać pokój we Fraucyi po takich odezwach rojalistów. 

Pięciu powstańców skazanych zostało na Świerć za zabójstwo jenerała 
Brea przez sąd wojenny.  lowarzystwo socyalno - demokratyczne studen- 
tów podało petycyą za potępioneini, mówią, że irodzina jenerała IBrea ma 
zamiar za oiini się takze wstawić do zgromadzenia narodowego. Stronnic= 
two atoli przyzwoitych republikanów nie jest zadowolonćm temi pięciu gło- 
wami, które spaść mają.  Chaugarnier, były gubernator Algieryi powie- 
dział: trzeba mi tysiąc glów socyalistów za każdego jenerała poległego 
w powstaniu czerwcowćm. Sześć tysięcy przeto głów zaspokoiłoby je- 
nerała Changarniera, — wcale nie wiele: s | 

Pogłoska niesie, że Dufaure i Tocqueville wejdą do ministerstwa, a uczeń 
jezuicki Falloux wystąpi z gabinetu. Rzeczpospolita z lego pabytku nie 
nie skorzysta. Barrot wciąz usuwa urzędników deinokratycznych. 

Monitor dzisiajszy zamieścił następującą telegraficzną depeszę: 

Cette, dn. 5. Lutego. Prefekt departamentu Herault do ministrów 
spraw wewaętrznych. Bardzo groźne wybuchły niespokojności w Cette 
z powodu zrzucenia czerwonćj czapki jakobińskićj z drzewa wolności. Me- 
rostwo złupiono. „ Kasyno kupieckie spalono i trzy ione domy rozwalono, 
Prefekt, jeneralny prokurator i komenderujący jenerał w departamencie 
udali się w towarzystwie 50 inżynierów niezwłocznie na miejsce zaburzeń. 
Przywrócono spokojność w imieście, mnóstwo osób aresztowano. Prefekt 
zrzucił z urzędowania imera i uorganizował tymczasową radę gminoą. Sądy 
zajmują się śledztwem wypadków i chwycono się środków, które przeszko- 
dzą powtórzeniu się podobnych wypadków. — Mówią, że departamenta 
pie chcą wiedzieć o rzęczypospolitćj, a tu zakaz czerwonćj czapki takie wy- 
wołuje sceny. wew | s” 

Sąd rewizyjny naszych sądów czerwcowodoraźnych dziś się zajmuje 
rekursem skazanych na śmierć powstańców czerwcowych, którzy zabili je- 
nerała Brea.  Dziepniki przytaczają szczegóły na dowód uczuć publiczności, 
jakie wyrok na tych powstańców wydany sprawił. Kiedy według zwyczaju 
wkładaoo kajdany na potępionych, krzyknął księgarczyk Chogpart: bracia, 
niech to nam nie przeszkadza wykrzyknąć: niech zyje rzplita: | wszyscy 
powtóryli ten okrzyk: niech Żyje rzplta. Była to godzina 1 po północy. 

Dziś z rana opuśały 3 bataliony gwardyi ruchomćj Paryż, ponieważ 
otrzymały przeznaczenie do dalekich garnizonów. 

Wezorajszy numer gazety de France został skonfiskowany z powodu 
artykułu o Lamartypie. . | | 

Stronnictwo legitymistyczne exploatuje nędzę po przedmieściach. Według 
dziennika la Reform, zawiązalo się pod niewinnym tytułem assocyacyi 
przedmieść towarzystwo, kóre zarzuca sieci na wszystkich nieszczęśliw ych 
bohaterów batykadowych. | 

Z Lion donosi tameczny Courrier pod d. 9. Lutego: marszałek Bu- 
geaud przybył do naszego iniasta i założył główną swą kwaterę w hotelu 
de Provence. Cały sztab jeneralny także tam się wprowadził. Odwiedzili 
marszałka jenerał Gemeau, prefekt, mer, kardynał Bonald i wszystkie wła- 
dze cywilne I wojskowe. Marszałek jak zazwyczaj był rozmownym. Do 
wladz cywilnych rzekł: przedewszystkiem trzeba wewnętrzny pokój utrzy- 
mać. Francya ma piękną armią, ale jćj niemoże użyć na zewnątrz, rząd 
myśleć nie może dopóty o przejściu Alp, dopóki w tyle swym niezwalczy 
wojny domowćj, Łatwo zdarzycby się mogło, że musialby bronią zwał- 
czać niespokojnych. A wy moi panowie sędziowie i przysięgli, powioni- 
śció szczególniejszą stałość okazywać w swojóm urzędowaniu.  Starajcie 
się znieść nadużywanie okoliczności łagodzących wyroki, ponieważ osła- 
biają ramie sprawiedliwości i ochraniaja pogardzających prawawi ze szkodą 
dobrych obywateli. We Francji jest zły zwyczaj obchodzenia się łagodnie 

„z przestępcami politycznemi, Jeżeli odnosi tryumć* polityczny zbrodniarz, 
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Znaną jest zacie 


eleganckim , 


Jotrów, 


natenczas zostaje bohaterem, jeżeli go karzą, wówczas 
wiunego, męczennika. A jednak prywatny zbrodniarz » Uważają za niee 
osobie, gdy tytmczasem polityczny zbrodniarz całemu PoS tylko jednćj 
oficerów w te się odezwał słowa: uie wiem, czy nas owe 22 Sk 
walki poza Alpami. W tym przypadku liczę, że się aa do wspólnej 
tnienia naszych chorągwi. Rzecz ta atoli nie jest jedynćm > do uświe- 
armii alpejskiej. (A! A) Położenie wewnętrzne kraju 3 AROSA 
współdziałania, waszem powołaniem jest obrona OEI R RA 
pamiętnościom i stawianie tamy przeciw wszystkim planom, PAR AR 
kraj zdezorganizować. Kraj wewnątrz musi nabrać siły, ARAEAA 
(wzmocnienia rządu wewnątrz) zdaje się być zadaniem 
wszystkich wielkich armii europejskich wtćj chwili, ĄAu- 
strya matylko do podziękowania silnćj organizacyi, suro- 
wćjkarnościiduchowi wojskowemu swćj armii, Że się nies 
rospadła na części, jak zdawało się wszystkim być rzeczą 
nieuchronną. Nie ulega żadnej wątpliwości, że wyborna armia francuska 
dopelni podobnego wysokiego powołania, na przypadek wybuchnięcia woj- 
ny domowej. | 

Posiedzenie zgromadzenia narodowego z 10. Lutego nie przedstawia nic 
szzczególnego, kilka poprawek do wniosku Rateau i rzecz o organiza- 
cyi sądów stanowiły przedmiot dyskussyi, podczas którćj wielu redakto- 
rów słodko zasypialo. 

Anglia. 

Na posiedzeniu izby nizszej 6. Lutego zapowiedział pułkownik Sibthorp, 
że przedłożeniu budżetu wuiesie o zoiżenie na połowę wszystkich pen- 
syi wyższym urzędnikom cywilaym. Urquhart zażądał od lorda Palmer- 
stona przedłozenia akt wszystkich , dotyczących się negocyacyi, jakie z po- 
wodu obecności floty angielskiej w zatoce neapolitańskićj powstały. Lord 
Paliperston odpowiada: Akta te będą izbie przedłożone, skoro chwila stó- 
sowna nadejdzie.  Uryuhart zapytał , kiedyby też ta chwila nadejść mogla? 
Minister na to: Niemogę tego powiedzieć, ale ona nadejdzie. (Smiech po- 
wszechny .) . 

_. Niderlandy. | 

Z Hagi 6. Lutego. — Król przychylając się do wniosku ministrów ty» 
czącego się oszczędzenia w wydatkach skarbowych, rozkazał w tych dniach 
znacznie zniżyć liczbę wojska pieszego, a mianowicie w każdym batalionie 
zakładowym ośmiu pułków piechoty mają być dwie kompanie zoicsione. 
Podobnież w pułkach grenadierów i strzelców mają nastąpić zmiany dążące 
do zmniejszenia ilości zołnierza. | 

i D a n'i a | 

Kopenhaga, d. 7. Łutego. — Na dzisiajszem posiedzeniu sejmu dep. 
Leth interpellował rząd, czy poczynił on już kroki skuteczne i energiczne, 
albo czy uczyni dla zapobieżenia złemu obejściu się z wiernymi Szlezwicza= 
nami i ich zoiszczeniu? Prezes ministrów odpowiedział, że ponieważ 
interessa ważniejsze niedozwoliły jeszcze Szlezwiczanom siłą oręża przeciw 
ich ciemiężycielom dopomodz, rząd niezwłocznie udał się do reprezentantów 
mocarstw przyjacielskich tutaj, i za ich pośrednictwem rządom tychże przed- 
stawienia usiloie uczynił, jakoteż posłom naszym w tćj myśli przesłał in- 
strukcye, tak, iż spuścić się na to inożna, Że ma drodze dyplomatycznćj 
to się zrobilo i zrobi, eo tylko zrobić można. Przy końca posiedzenia uza. 
sadoiał Flor w dlugićj mowie interpellacyą swoję, względem wypowiedze- 
nia zawieszenia broni, na co prezes rady państwa dał odpowiedź lakoni- 
czną, Że rozstrzygnienie tej kwestyi należy jedynie do zakressu działań 
rządu, i że gdyby ten teraz chciał zwierzać się zgromadzeniu, odjąłby so- 
bie wolność działania. Lubo zgromadzenie odpowiedź tę uznaniem rzeczy= 
wistości potwierdziło, niemógł-się jednak Gruadvich obejść, aby niewy- 
rzekł kilku slów ostrych i przepowiedni nieszczęścia, jakie dla opieszałości 
rządu poddanym wiernym w Szlezwigu zagrażają. 


O jezuityzmie i arystokratyzmie. 
( Dokończenie.) 

sTa familia, która najliczniejszy. rej szlachty wodziła, na każdym 
zjeździe większą stronę mając, trzymała w swoich ręku wszystkie elekcye, 
władzę prawodawczą, i wszystkie magistratury sądowe. Nie to uważano 
w prawie, coby uajwięcćj dobru publicznemu sprzyjało; ale coby uszko- 
dziło przeciwnika, albo dogodziło partykularnym użytkom. Nie ten brał 
urzędy, który miał zasługi, cuotę i wiadomość potrzebną; ale kto najlepićj 
życiem i sumieniem szarzał. Nie ten pewnym był sprawiedliwości, kto 
kładł przed sędzią prawo, ale kto oddawał listy pańskie. Owszem bez 
woli popularniejszćj familii, nietylko cywilnym urzędnikiem,. ale hawet być 
nie inożna było proboszczem, kanonikiem, abi dziekanem , prowiacyałem, 
lektorem, przeorem, ani gwardyanem. Uchowaj Boże, żeby się który 
szlachcie był odważył stanąć przy prawie, przy dobru powszechaćm; 
owszem, sprzeciwić się tylko swojćm przeświadczeniem, którómu z tych 
dumcow: szczęśliwy, jeżeliby na miejscu nie był rozsiekanym» zapowiić 
odtąd ani w drodze, ani w domu Życia bezpiecznego nie miał. Odbierał 
wkrótce pozew i dokuinenta, że cudzą wieś posiada. Tsk wszystko ZE 
przed górującą dumą płaszczyło. Kto chciał mieć spokojność, majątek 
i sprawiedliwość, zaciągał się pod przemoc. 
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»Rodzice już niewinne dzieci swoili z podłością; uczyli ich nikczemno- 
ści; niszczyli w nich wolę i samodzielność, tak wolnemu człowickowi po- 
trzebną; okazywali codziennie te podłe sposoby, którómi na służbach pań- 
skich swoje niesprawiedliwe majątki zebrali. Duchowni w swoich naukach; 
zakónnicy po ambonach; nauczyciele publiczni w szkołach, na każdą uro- 
czystość, smażyli się w pochwały cnoty, obywatelstwa i sprawiedliwości 
tych, którzy największe niecnoty, krzywdy i zbrodnie pelnili. — Tak wy- 
chowany szlachcic nie miał własnćj woli. Nie czuł swojćj duszy. Polak 
stracił zupełnie wyobrazenie sprawiedliwości i prawa, Wszyscy powtarzali: 
trybunały, ziemstwa, grody, sejmiki i sejmy, a że im te słowa powtarzać 
wolno było, na tym swoją wolność zasadzając, bynajmnićj nie znali istoty 
tych ustaw. Wszystko tśm przemocy skutkiem widząc, nie ich nie obra- 
zało, co albo zdrada, albo gwałt uiścił. Tak większa część szlachty, wzwy: 
czajona do bezprawia, występków i złości, ntracila wstyd, a nawet i czu 
cie tego, ze jest narzędziem swoich panów niecnoty. ą 

(| »Ta zaś familia, która w szlachcie słabszą stronę miala, nie mogąc zni- 
szczyć przeciwnika, zamieniła swój gniew w nienawiść własnego narodu. 

»Żaczęła naśmiewać się z wszystkiego, co było w Polsce: Przegarzała 
krajowe zwyczaje; szydzila narodowy obyczaj; sarmatyzmem zwała szlach- 
cica prostotę i szczerość. Porzuciła suknię polską ; napełniła dom cudzoziem- 
cami; szczepiła z wychowaniem w dzieciach nienawić Polaków; obwodziła 
je po cudzych granicach; wmawiała w nich, że suknia i język polski, jest 
suknią i językiem glupstwa. Sam nieraz, a zawsze z słuszną dla takich Po - 
laków wzgardą patrzyłem, na tych nicenych rodziców, dziś postarzałe syny, 
co to z Polski wszystko mając, a po polsku gadać nie umieją. | 

»Lecz mnićj byłoby złego, gdyby te złośliwe familie, tylko w swoich 
dzieciach były zostawiły ku swojćj ojczyznie niechęć. Poiły one narodową 
nienawiścią wszystkich, którzy się ich domów trzymali.  Niszczyli w nich 
jnilość kraju, sposobili do cudzoziemstwa starych i młodych umysły. Tak 
"drugą część Polaków zamienili w nieprzyjaciół Polaków. Bez gruntu, 
tylko upstrżony szlachcie, ani był zimnym, ani cieplym; ani to Niemiec, 
ani Francuz, ani Włoch, ani Anglik: z wszystkich narodów było w nim 
eoś. Był w Polsce, a nie miał ojczyzny; nazywał się obywatelem, a był 
nieprzyjacielem rzeczypospolitej. | 

»Niespokoiła się bezecna duma na tym przeistoczeniu Polaków w nie- 
przyjaciół Polski. Końcem uiszczenia się swojćj zemsty, końcem pognę- 
bienia przeciwników; nie zważając, iż kraj zgubi, w zdarzonćj okoliczności 
sprowadza cudzoziemskie wojsko. Z tym na wszystkie publiczne obrady 
zjeżdża, z moskiewskim sztupajem, wszystkim obiecuje i grozi; daje pie- 
niądze i przyrzeka urzędy; zapewnia majątek i zgubę jego: zaciąga pod 
swoje znamie gwałtu większą część szlachty, i znowu kształci ich umysły, 
do swojćj nowćj niecnoty. Tych, którzy się zludzić nie dają, sM groźby 
nie ulękną, każe brać pod warty; drugich z kraju wysyła; do innych pu- 
szki rychtuje i zabija. Wszystkich obstawających przy prawie, dobra 
ogniem pustoszy i niszczy. — Tak wkrótce, pod karabiny ruskiemi, na 
wszystkich zjazdach większość znajdując. poddała bezecna duma obcemu 
Żołnierzowi trybunały, sejmiki i sejmy. Cudzoziemiec poszedł dalej,  Ża- 
brał i podzielił się krajem. | | | | | 

„Tu okaże się największa panów bezecność, i ostatnia ku własnemu 
- narodowi nienawiść. Wtenczas kiedy cudzoziemiec rozciągał nad wszy- 
stkiemi Połakami, i nad niemi samemi niewolę; kiedy rzucał na naród wie- 
czną ohydę; kiedy szarpał na sztuki ojczyznę; oni jeszcze w swojćj zacię- 
tości ku sobie niespokoją się; nie lączą się z sobą. Owszem wewnętrznie 
ciaza z gwałtu, który ich przeciwników da reszty niszczy, Zaden 
z panów nie ruszył się z ofiarą swojego n.ajątku i zycia 
na obronę ginącćj rzeczypospolitćj. Jedni, którzy dopókąd 
z ojczyzny zyskiwać można było, zebrali znaczne dostatki, używali ich 
spokojnie w zaciszu, równie jakby w najszczęśliwszym czasie Polski. Oka- 
zują najlepiej, czćm są panowie, te przy rozbiorze kraju od nich wyrze- 


= EA M A, AZT M. O z On O 


OBWIESZCZENIE. | żenie: iź w razie niezgłoszenia się, nawet cho- Mój skład szkła, porcelany i szkła taftowego 
| | | 'ciażby pokrzywdzonemi byli, na czynności lćj na Szerokiej ulicy Nr. 13. powiększylem angiel- 


czone słowa: Niech się dzieje z krajem co chce; ja to wiem, 
iż zawsze w mojćj wsi będę królem. [Inni zaś widząc, że prży 
rozboju ojczyzny łatwo bogacić się z jćj łupów, sami nadarzają się cudzo- 
ziemcom za narzędzie do prędszego uskutecznienia gwaltów ; ukazują im 
sposoby do pozorniejszych formalności. Za pensye, za własne rzeczypo- 
spolitej dobra, bez zapewnienia jakiegoś dalszego losu ojczyznie, i tćj nie- 
winnej szlachcie, którą zdradzili; tylko po zabezpieczeniu swoich osobie 
stych losów, i swoich osobistych nadgród, niewolę milionów ludzi podpi- 
sali najpierwsi, Szlachcic zaś, który dotąd był łudżony, dopókąd był po- 
trzebny, gdy szedł pod jarzmo, opuszczony przez panów, którzy tyle lat 
usilnie nad nim pracowali aby mu odebrać rozum i duszę, zapomniał w osta- 
tnićj potrzebie ojczyzny, Że miał szablę w pochwie. | 
„Ale nad rozbiór kraju gorsze złe panowie wyrządzili Polakom. Zatra- 
cili narodowy charakter. Szlachcic z nieustrasżonego stał się na wszystko 
lękliwym; z wyniosłego podłym; z urodzonego do wolności juz dojrzałym 
do najzaciętszćj niewoli: świadkiem tego zabory. Stracił to hasło, którego 
naruszenie w wszystkich jedno czucie budzić powinno. Bez wyobrażenia 
sprawiedliwości, największa nieprawość w nim krwi nie burży. Czyli to 
gwałt prawu, czyli posłuszeństwo prawu, równy w jego umyśle skutek 
sprawują. Krzywoprzysięstwo popełnić już mu z łatwością przychodzi, 
Slawa narodu, milość ojczyzny, nie zapala go do ofiar, Nie ma stałości 
ducha, Na wszystko się zastrasza, Już nie czuje, iż milsza śmierć, niż 
niewola podła.e | 
s 
Sprawa honorowa majora Voigłs-Rhcelz z Władysławem Kościelskim. 
Nie jesteśmy bezwzględnymi zwolennikami pojedynków, ale uznajemy 
ich konieczność w razach danych: quod verbum non sanat-ferrum 
Sanat. W rzeczach szczególoićj politycznych w przypadku takim, jaki np. 
zaszedł między panem majorem Voigts - Rheetz i panem Władysławem Ko- 
Ścielskim, nie już innego nie pozostaje, jak ów sąd ostateczny, który w wie- 
kach średnich bożym — a teraz w naszych honorowym nazywamy, — 
Rozumiemy przez ten sąd walkę uczciwą na polu godności, a ńie sąd zlo- 
żony z pruskich oficerów. chociaż i pod tę przedwstępną rozprawę poddał 
się pan Kościelski, chcąc dogodzić najsuiniennićj wojskowo- proskićj skru- 
pulatności pana Voigts Rheetza, Dziwiło nas już dawnićj, że obrażony i 
wyzywający ban major w tak ważnćj — bo nie tylko osobistćj, ale zara- 
zem politycznćj i narodowćj sprawie miał tyle nerwowćj śpokojńości, by 
uciekać się jeszcze do dlugich — hużących rozpraw i sądów, 'a nie wołał 
jednym zamachem rozciąć ten teraz, — choć nie z winy -pana Kościelskiego 
— coraz bardzićj wikłający się węzeł gordyjski, Dziwi nas teraż jeszeze 
więcćj, że po takich długich korowodach walka ta jeszcze w zawieszeniu 
zostaje — i zamiast na placu boju — na polu piśmiennćm dotychczas się 
toczy, Pan Kościelski chociaż wyzwany, czynił co mógł, by wszystko 
przyspieszyć i wszystko załatwić — jak to z najpewniejszego zaręczyć mo- 
żemy źródła. Na pierwsze wezwanie sądu oficerskiego w Bydgoszczy stawił 
się pan Kościelski i oświadczył, ze uważając się już za wyzwanego, źadne- 
go innego oświadczenia dać pie może, prócz tego, że pojmuje zupełoie €ałe 
znaczenie użytych przez siebie wyrazów, że rozumie wszystko to, co w nich 
obrażającego leżało — lecz, że nie myśli bynajmnoićj odwołać ani 
słów swoich — ani ich znaczenia, i że nareszcie, gdyby już nie był 
wyzwanym, byłby po ostatnim artykule pan V.R. wyzywającym. — 
Po takićj deklaracyi mógł się p. K. jak najsłusznićj spodziewać, że wrzeszcie 
cała ta sprawa na inne pole się przeniesie. Mimo to — i ihimo Że pan K. 
chociaż wyzwany — po raz trzeci swego sekundanta do pana majora 
posłał — by stanowczą decyzyą uzyskaś, pan inajor i teraz nie ustąpił od 
swego ceterum cense0, i teraz jeszcze wszystkie formalności nie zdają 
mu się być uzupełnione.  Naia się zdaje, że forma zawsze musi odpowia- 
dać treści — a gdzie treść gwałtowna, tam i forma opieszałą być nie winna. ©. 
Nie każden Cunctator był Fabiuszem Maxymem. — K. (gaz. pol.) 
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W wydziale podpisanćj Kommissyi toczą się: zaprzestać muszą, i z żadnemi excepcyami słu. skićm fajansem, zwyczajnćm fajansem, ordy- 


a. co do młyna wodnego w Czyszkowku, chanemi już nicbędą. 
w ekonomii i powiecie Bydgoskin, wyna- 


naryjnem szkłem wklęsłćm i zielonćm taflowem, 


Poznań, dnia 3. Stycznia 1849, co przy zaręczeniu najniższych cen wysokiej 


ś PR. issyva C bliczności polecam. 
rodzenie za pastwisko leśne; Król. Pruska Kommissya Generalna  PV P GE 
Ł sA do Boli Jeśnej Mastośźiig, czyli w W, Xieęstwie Pozanńskićwm. Poznań, w Łutym 1819. r. Biscnon. 
Buchwerder zwanćj, która dawnićj do i Kura cietdu Berlińask,|Sto- |DO aut 
majętności Rawicki ćj należała, leraz zaś Sp zedaż porcelany. zac sf GR 1849 pa | papie- |oisai 
do Król. Nadleśnictwa Bobile w Szląsku W handlu niżćj podpisanego sprzedaje się od p lmihoa A>: 


jest wcielone, — wynagrodzenie za pastwi- dnia dzisiejszego : 


Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 15 Jolż 


j ; | Obligi di karbowego .. 35 Ż — 
sko, i: = , | tuzin talerzy porcelanowych po 1 Tal. 10 sgr., Obligi esi śe wata > 98; | 984 
c. we wsi Białosliwie, powialu W yrzy- tuzin filiżanek porcelanowych po 1 Val. IOsgr., Obligi Marchii Elckt. i Nowćj | 35 | — > 
skiego, — rozseparowanie wspólności grun- ipo l Talarze. Obligi miasta Berlina . ... . 3% | 984 | 944 
towej | ) h Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3% | — 841 
owej. , : Poznań, dnia 11 Lutego 1849. i ; -  W.X.Poznańsk.| 4” 963 | — 
Kommissya Generalna wzywając wszystkich Michał MH. Misch. - » dito nowe 3, | — | SI 
niewiadomych uczestników tychże czynności, Dom narożni rynku i Butelskićj ulicy pod » + _ Pruss. Wschod.| 34 | — | 90 
ażeby się dla ARA O zc ak swoich ir 45 ż » Pomorskie... | 3% | 924 RF 
w terminie na dzień 26. Marca 1849.r.  descl a ATELMUEKIN:| 35 Pea 13%, 
zrana o godzinie llstćj wyznaczonym, w izbie W kamienicy mojćj pod Nr. 33. przy starym AŚ wońctyśstotć póostwi,. |= |igj4 | A2v5 
jćj instrukcyjnćj tu w Poznaniu u Ur. Hoppe rynku od 1. Kwielnia r. b. pierwsze piętro jest gppisconto . |... .......- au, dż 4 
Assessora Regencyjnego zgłosił, czyni to ostrze- do wynajęcia. Owdowiała Au. Dr, żel. Starogrod-Poznańskićj | 3) | — 715 
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„ „„aprukiem i nakladem Drukarni 


" Frankfurt. — Gszeta tutajsza zamieściła notę austryacką z d. 4. Lu- 
tego 1849. r. jak następuje: 

' Kiedy podczas wiosny roku zeszłego zamiłowanie narodowości Niem- 
ców ubiegając się za ściślejszćm zjednoczeniem politycznem, objawiło się 
w życzeniu przeksztalcenia odpowiedniego czasowi stosunków krajowych 
ojczyzny, książęta niemieccy przychylili się chętnie do życzeń i usilowań 
ludów swoich. Dnia 30 Marca postanowił bundestag rozporządzić wybory 
„reprezentantów narodowych, których zadaniem być mialo, wypracowanie 
konstytucyi niemieckićj pomiędzy rządami a ludem, Wybory odbyły się 
bez zamieszania, bez przeszkody i Z zupelną wolnością. Wkrótce zgroma 
Ózenie narodowe zebrało się w Frankfurcie i rozpoczęło ową wielką pracę. 
Austrya nie starala się nigdy wywierać wplywu na jego obrady i postano- 
| wienia. Niezmiennie na tem samem pozostała stanowisko, jakie rząd ce- 


sarski w dniu owym zajął, w którym pełnomocnik na posiedzeniu związku. 


postanowienie wzwyż wspomoione podpisal. Widokom, jakię wtenczas 
w Niemczech całych znaczenie miały, 
porozumieniu się zupełnie odpowiedzieć należy, | 
ustanowionćj dnia 30. Marca na zgromadzeniu związku zasady ukladania 
się pomiędzy panującymi a ludem, rozymiak rząd j. c- mości, iż należy 
oczekiwać na wypadki obrad reprezentantów ludu w Frankfurgie , dokona- 
nia wielkiego dziela odrodzenia Niemiec za zgodą reszty rządów niemieckich, 
w sposób wszystkich zaspokajujący. Itząd cesarski, który wiernie zawsze 
zobowiązania związkowe wypełnial, niewzdrygał się takze uznać władzy 
ceptralućj ustanowionćj przez zgromadzenie narodowe w miejsce bundesta- 
gu, iczynem dowieśdź, jak gotowym jest odpowiedzieć życzeniem obja- 
wionym przez reprezentantów prawnych narodu niemieckiego. Nowa wla- 
dza związku, uwzględniając słusznie trudne stosunki wewnętrzne, nie mo- 
że odmówić poświadczenia, że rząd cesarski, nawet w obec największego 
nawału wypadków, zawsze powolnym się okazał, do zadosyćuczynienia 
żądaniom, skoro one tylko nienaruszaly zakresu prawodawstwa. Z uwagą 
roztrząsał gabinet cesarski obrady zgromadzenia narodowego, i w obec Żąe 
dania w Niemczech wyrzeczonego, aby zdanie swoje objawił, niechce ścią- 
gać na siebie podejrzenia, jakoby się pod pokrywką dwuzoaczaćj i tajemnej 
polityki ukryć zamyślał. Rząd cesarski podziela zupelnie z szczepami nie- 
miieckiemi z tój i tam tej strony granie austryackich potrzebę glęboko po- 
myślaną odrodzenia się Niemiec; uznajemy z niemi, iż pierwszy warunek 
tego leży w ścisłem polączeniu państw pojedyńczych. Kamień węgielny do 
1ego związk: ściśłejszego położyć, bliższe zjednoczenie i zlanie się sprowa- 
dzić, jest według niegó zadaniem wspólaćm książąt i ludów Niemiec. »Ua- 
leki od wyłączania się, gotów raczój do stanowczego i serdecznego współ- 
Qziałacia, przypuściwszy, że tu idzie o zjednoczenie, nie o zupełne prze- 
tworzenie stosunków istnących; o zachowanie rozmaitych żywotnych orga- 


nicznych członków Nietniec, a nie o ich zniesienie i zuiszczenie.s Uiworze- 


nie jednolitego państwa zdaje się gabinetowi cesarskieinu rzeczą niepodobną 
do wykooania dla Austryi, nie korzystną dla Niemiec. Nie podobną do 
wykonania dla nas, gdyż rząd austryacki dla stanowiska Austryi w związ- 
ku, niemoże zapominać o obowiązków i służących jćj prawach w obec nie- 
niemieckich cząstek składających mocarstwo. 
wieków niemieckie z nieniemieckiemi krajami Austryi rozwiązać niemoze, 


tak też nie zdoła zezwolić na jednostronne zniesienie niemieckiego stosunku, 
związkowego, który rzeczy wistą istotę układów europejskich stanowi. Lecz 
takiego państwa jednolitego, jak nam się zdaje i Niemcy zyczyć sobie nie-. 
powiany, gdyż to nietylko zadałoby nader wielorakie i glębokie ciosy po>- 
trzeboim rozmaitym, najblizszym interessom moralnym i materyalnym, po-, 


daniom przeszłości i uroszczeniom przyszłości, ale także wstrzymywaloby 
usilpie pożądany i zazdrością strzeżony rozwój osobistćj i krajowej wolno- 
ści Niemców. Ale niengleży czynić zarzutu, niema zainiaru tworzyć takie 


państwo jednolite, bo tu przecież idzie tylko o państwo związkowe, Malo. 


ł 


Nadwornćj W. Deckera śSpółki, — Redaktor odpowiedzialny: „I. Kamieński. : 
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że życzeniom Niemiec po ściślejszeim 
ale zarazem trzymając się 


Jak on węzla lączącego od. 


możemy zważać na nowe twierdzenie i ową nazwę. Większość zgromadze- 
nia narodowego stanowczo oświadczyła się za programem ministra Gagerna. 
Gdyby program ten mógl być urzeczy wistaionym, utworzyłby tak nazwane 
ściślejsze państwozwiązkowe t.j. owo właśnie przez nas oznaczo= 
ne państwo jednolite, zarówno, czyby środek ciężkości w Frankfurcie po- 
został, czyby do inoćj części Niemiec był przeniesionym. Z jakiegokolwiek- 
bądź stanowiska zapatrując się na takowe przedsięwzięcie na wszystkie stro : 
ny spostrzegamy wielkie, nieprzezwyciężone trudności. Co się tyczy Nie- 
miec, ponieważ, jeżeli się bardzo nieomylimy, członkom wbrew dziejom 
i potrzebom obecności, odjętoby wszelkie Życie samoistne i przeniesionoby 
do ogniska kunsztownie utworzonego, gdyż to alboby z tych nowych Nie- 
miec zupełnie wyłączyło, albo węzeł pomiędzy niemieckiemi krajami dzie- 
dzicznemi i częściami nieniemieckiemi rozwiązało, t. j. rzeczywiście $$. 2. 
i3. rozdziału konstytucyjnego o rzeszy w życie wprowadziło. Przypomi- 
namy sobie, że też w całćj Austryt, niewyłączając krajów niemieckich, 
z wielkiem nieukontentowaniem przyjęte były, i nawet w kościele Pawła 
kilku mówców austryackich a osobliwie teraźniejszy prezes ministrów na. 
posiedzeniu 103 przeciw tym paragfafom słuszne wnosili pówody i poda-- 


wali je w wątpliwość. Azatćm wyłączenie niemieckich krajów Austryj, 


ijpnemi słowy: skoślawienie Niemiec, albo tez rozwiązanie tak 
silnie połączonych i zrosłych nawzajem z sobą cząstek składających 
Austryą, które odtąd słaba tylko nić unii osobistej ma społem utrzymać. 
Otóż to są owe punkta ostateczne, do których utworzenie tak nawanego pań- ' 
stwa związkowego, — które raczćj jest wszystkiem innćm, a nie państwem 
związkowóm, — Niemcy i Austryą z słusznie wyrozumowanem następstwem 
doprowadzić musi. Powinhoość utrzymania siebie samego nakłania nas jako 
Niemców a cóz dopiero jako Austryaków do odrzucenia w podobny sposób po- 
stanowień takich. Powtarzamy zatóm, że to niedopomogłoby wcale Austryi 
i Niemcom do ich rozwoju, ale raczćj osłabiłoby ich, ogołociło, a ich wewnę- 
trznemu życiu krajowemu zadałoby ranę głęboką a może nie uleczoną; gdyż, 
jak już na innćm miejscu wyrzekliśmy: snie w cozerwaniu monarchii austrya- 
ckićj leży wielkość, nie w jćj osłabieniu potęga Niemiec; aby Austrya w je- 
dności państwa nadal istniała, jest równie rzeczą potrzebną dla Niemiec jak 
dla Europy.« Tą myślą przejęty, ze pomiędzy tak rozlicznie powikłanemi, 
chociaż czasem pozornie przeciwnemi interessami niemieckich i nieniemiekich 
części monarchii, z jednćj i drugićj strony, tych i reszty Niemiec, przeci- 
wność rzeczywista nie istnieje, uznaje rząd wprawdzie trudności połącze- 
nia wewnętrznego, lecz nie wątpi bynajmoićj o szczęśliwćm rozwiązaniu 
tego zadania wielkiego, jeżeli się tylko śmiało i bez zamiarów pobocznych 
weżmie do dzieła.  Rądowi cesarskiemu przedstawiają się przed oczami 
Niemcy na zewnątrz silne i potężne, wewnątrz mocne i wolne, organicznie 
poczłonkowane a jednak w sobie jednolite, Wychodzimy przytćm z tego 
punktu zapatrywania się, ze, im ostrzćj linia graniczna pomiędzy interes- 
saini wspólnemi Niemiec całych, a temiz części pojedyńczych pociągniętą 


będzie, tym bezpiecznićj zapobiegnie się górowaniu interessów odrębnych, 


tym dalćj znaki graniczne państwa wielkiego wytknięte będą. Na drodze 
rozpoczętćj zamiast do jedności, Niemiec doszlibyśmy najprzód do. koniecz- 
ności wyłącenia Austryi, tćj pierwszćj potęgi niemieckiej i do postawienia 
przyszłych stosunków naszych na równi z bolenderskiemi i duńskiemi, Na 
podstawie, jaką rząd cesarski zalożyć na przyszłość zamyśla pomieszczą się 
wszystkie państwa niemieckie i wszystkie ich części kraju nie - niemieckie. 
Rząd cesarski nieobawia się ukrzywdzenia wzajemnego ani walki rodowćj, 
w skutek bliższego zetknięcia się pomiędzy Niemcami a prowincyami nie-niee 
mieckiemi Austryi; owszem upatruje w tćm dla stron obydwóch pieprzebra- 
ne źródło korzyści. Zaiste wykonaniu tój wielkiej myśli stawają się pozo= 
szkody znaczne, ale te jak nam się zdaje, nie są wcale niedozwycięzenia, 
Bieg stopniowy, poczynający się od szczerćj chęci zbliżenia się, a przecho= 
dzący zwolna do rzeczy wistego zespolenia ścisłego, nie nalezy wcale do dzie: 


«* 
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dziny marzeń. Napojeni.tćm przeświadczeniem, że prawdziwie jednolite 
Niemcy utworzone być mogą jedynie, kiedy Austrya z Prusami przy tej 
budowli krok w krok postępować będzie, pierwszćm i uajznakomitszem sta- 
raniem maszćm było, Berlinowi myśl naszą objawić. Postąpiliśmy przytem 
2 otwartością zupełoą i nie mając bynajmnićj zamiaru wyjednania Austryi 
udzialu większego wkierowaniu sprawami Niesniec, aniżeli im stanowisko 
ich jako pierwszego niemieckiego i jako europejskiego mocarstwa pierwszego 
rzędu rzeczywiście i stósownie do układów dotąd zastrzegało. Zarazem za: 
projektowono rozpoczęcie. dzieła ukladania się w Fraokfurcie wspólnie z ksią- 
żętami, a zwłaszcza najprzód z królami. Niemiec. Zamierzone jednakze 
tymczasowe porozumienie się z rządem królewskopruskim oie moglo być zue 
pelnige do celu doprowadzonem. Zamiast więc wspólnie z Prussami, jak 
sobie tego życzyliśmy, przystępujemy teraz sami do układania się z Frank- 
furtem, - Usiłowaniom poświęcooym wzmocnieniu i zjednoczćniu Niemiec 
towarzyszą życzenia szczere j. €. mości i rządu austryackiego. Gotowi są 
przytem do współdziałania, o ile stosunki właściwe mocarstwa na to ze. 
zwolą. Spodziewają się i życzą sobie, ażeby orzeczenie dzisiejsze tak w ko- 
ściele Pawła jako i po za kościołem przyjęcie przychylne znalazło, i aby na 
wszelki przypadek szczerość i gotowość Austryi stósownie ocenioną została, 
Chętnie oddujemy się nadziei, że droga do jorozumienia się najnowszemi 
postanowieniami zgromadzenia nie została zagrodzoną, owemi głosowaniami 
pod wrażeniem, iż tu właściwie o coś więcćj i o co innego chodzi, niż to 
co wnioski przedłożone do uchwalenia w słowach objawiały. Chętnie ocze- 
kujemy , ażeby porozumienie się wszystkich zaspokajające osiągnąć się dało, 
skoro zgromadzenie konstytucyą ustanowić się mającą rządzcom niemieckim 
do układania się przedłożą. Łecz jakiebądź też zmiany to dzielo ukła- 
dania przechodzić miało, zawsze przytóm pozostanie, że cesarz i rząd jego 
w założeniu jednego jednolitego państwa centralnego uznać musiał ziarno 
rozdwojenia nieszczęsnego. powód do rozbicia się a nie do zjednoczenia Nie- 
miec. Przeciw stanowisku podrzędnemu, jakieby cesarz zajmował pod in- 
nym księciem niemieckim dzierzącym władzę centralną protestnje cesarz i rząd 
jego jak najuroczyścićj. Są oni to wiani sobie, Austryi i Niemcom.e 
Anglia. 

Londyn 7. Lutego. — Admirał Napier odpłynął. z eskadrą swoją do 
Marokko dla upomnienia się u cesarza O dopełnienie zobowiązań układem 
zawarowanych. Na przedstawienie najznakomitszych domów handlowych 
w Gibraltarze, które handel znaczny z Marokko prowadzą , odpowiedział 
Napier, iż starania usilnego dołoży, aby nieporozumienia te na drodze po- 
koju załatwił, i że spodziewa się, iz cesarz marrokański bez przymusu 
ustąpi. / | 

Tirhes zupełnie zgadza się z zasadami polityki angielskiej, objawio- 
nemi przy rozprawach nad adresem w obu izbach parlamentu, utrzynianiem 
przyjazaych stosunków z obcemi mocarstwami, bez względu na formę ich 
rządu, szczególnićj zaś trzymaniem się dawnych sprzymierzeńców , ścisłóm 
obserwowaniem prawa międzynarodowego ustanowionego i zwyczajów, 
jakkolwiekby to sprzeciwiało się sympatyom i chwilowema wzburzeniu. 
„Oskarzenia przeciw sobie minister może w dwojaki sposób odeprzeć; albo 
zbija te zarzuty jako fałszywe, albo też podaje fakta i usprawiedliwia swe 
postępowanie. Dla honoru kraju i dla dobra rządu wolelibyśmy, żeby fa- 
kta przypisywane lordowi Palmerston były przesadzonemi, by powody jego 
postępowania fałszywie pojmowano. To ostatnie przynajmnićj widzimy 
w obronie ministrów. Utrzymują oni, że gabinet niezapomniał o starych 
ważnych prawach związku austryackiego, Dowodzi, że gabinet nigdy nie 
polecał posłowi swemu intrygować w Hiszpanii. W mieszaniu się adinirała 


Parker za powód podano względy ludzkości nie zaś politykę; w Grecyi. 


odwołano dyplomatę, który tak długo odznaczał się swóm wyzy wającćm po- 
stępowaniem, a na jego miejsce wysłano innego, człowieka charakteru zgo- 
dnego z zdolności znanego. Jeżeli to są znaki, że nauka ostatnich miesięcy 
„nie była bez skutku dla gabinctu, oświadczyć nam przychodzi, że z tego 
wszystkiego zadowoleni jesteśmy,« Times ma nadzieję, że papiery, k 
parlamentowi przedstawioneini zostaną, potwierdzą obronę ministrów i po- 
daje wedle dokumentów, które posiada, historyę biegu układów o konfe- 
rencyę bruxelską. Naprzód lord Palmerston uważał za stósownie nie przyj- 
mować pośrednictwa pod danemi pierwszemi warunkami. Późnićj pan Hi- 
melauer przybył z innym projektem, według którego Austrya chciała zupeł- 
nie opuścić Lombardyę a żatrzymać tylko Wenccyę jako państwo osobne. 
Lord Palmerston oświadczył, że gotów jest pośredniczyć pomiędzy Austryą 
a jćj poddanemi (0 najściu Sardynii nie było mowy). Póznićj przedstawił 
wniosek, by do już opuszczonćj Lombardyi dodać jeszcze weneckie pro- 
wincye Brescia i Rovigo. Nim austryacki gabinet mógł odpowiedzieć, zwy- 
_cięztwa Radeckiego zmieniły stan rzeczy i plany pośrednictwa 
"zupełnie, dopóki Sardynia nie zażądała pomocy Francyi i Anglii. 
| | Francya. 

Paryż, d, (0. Lutego. — Student medycyny 

nym na barykadach podczas rewolucyi lutowej i 
grody podany, późnićj skazany na deportacyą za należenie do powstania 
czerwcowego, teraz osadzony w więzieniu St. Pelagie napisał list następu 
jacy do dzienników: zwyciężający republikanie w Lutym i zwyciężeni i po- 
tępieni republikanie czerwcowi przelali krew za jednę i tę samą dobrą spra* 


Jacquier Eusice był ran- 


któro 


spoczywały 


w imieniu narodu do na-. 


wę, za socyalną demokratyczną rzeczpospolitę, która jedynie zbawić może 
naszą ojczyznę. - My czerwcowi i lutowi republikanie jesteśmy więc braćmi 
! powinniśmy wypełniać zasady braterstwa. Oddawoa znajduję się na liście 
podany do nagrody uarodowćj i spodziewam się, że i inni lutowi i czerw 
cowi mężowie gotowi są podzielić się nagrodami. Wniósłem do komissyi 
zatrudniającej się nagrodami, ażeby połowę mojćj nagrody rozdzieliła po- 
między powstańców czerwcowych, a mianowicie: większą część pomiędzy 
rodziny na deportacyą skazanych, dalćj na propagandę socyalnćj demokra- 
tycznćj rzeczypospolitćj, na wsparcie zagranicznych republikanów , na za- 
płacenie kary pieniężnćj na którą skazany został dziennik Le People, i na 
dzieci i żonę pozostałe po Robercie Blumie w Lipsku. — Z wiciekłością ol- 
powiadają na ten podział dzienniki przystojnćj rzeczy pospolitćj. Reakcya 
franeuzka także narzeka na wybory pruskie, które wypadły w duchu de- 
mokratycznym do drugićj izby, a dziennik sporów drzącćm piórem tluma- 
czy sprawozdanie pod tyim względem dziennika kolońskiego z d. 7. b. m. 
R eforme, Republique i inne prowincyalne dzieaniki cieszą się z tego 
powodzenia się sprawy demokratyczućj. Tuluzka Coostituant donosi 
0 wypadkach w Wegrzech i daleko zdrowićj o nich sądzi, niż pisma demo= 
kratyczne niemieckie. — Pismo 'Thiersa miota jadem na petycye o amnestyą 
lub zlagodzenie kary śmierci wyrzeczonćj na pięciu obżałowanych o zabicie 
jenerała Brea, Organ jego powiada: socyalao demokratyczua rzeczpospolita 
obryzgała ręce tu jak gdziendzićj krwią ludzi honorowych, a więc społe- 
czność powinna się pomścić i przelać krew winoych. Trzeba wiedzieć, że 


Constitutionel kiedy mówi o przelaniu krwi, zawsze powiada, iż przeci= 


wnicy ordynaryjoie mordują, on zaś piórem i atramentem, albo zapłaco- 
nemi kartaczami bardzo delikatnie sprząta. Jeżeli wreszcie gilotyna 
przy wróconą zostanie na przestępstwa polityczne, wówczas republikanie 
czerwoni wet za wet oddadzą i poproszą braciszka Thiersa i spółkę na ru- 
sztowanie i dowiodą przykładem, że dekret rządu tymczasowego był. dzie- 
cinnym. | 
Moóstwo dzienników francuzkich oświadcza się za zwrotem 4000 mili- 
onów przez legitymistów , które wyciśnięto dla nich na ludzie w r. 1825. 
Z tego powodu już po wszystkich departamentach petycye podpisują. Le- 
gitymiści ci, co to za granięę pouciekali podczas zagrażającego niebezpiee 
czeństwa Wrancyi i łączyli się z jej wrogami, ta szlachta francuzka niepo - 


'prawoa, przez starych Burbonów kosztem ludu wzbogacona, powiona teraz 


spłacić ten bilion fr, i nadto jeszcze zapłacić procent od r. 4825. przypada- 
jący, bo przypuścić należy, że te feudalne żołądki wygłodzone za granicą, 
teraz się dostatecznie nasyciły. — W jednym dzienniku czytamy co nastę- 
puje: Dobrze! rzeczpospolita jest zaprowadzona, teraz się więc rozpoczyna 
rewolucya. Chcemy nakoniec taniego budzetu, pocóż płacimy my lód, na 
nasze wojsko półmiliooowe miliard franków? Bo te 500,000 zolnierzy jest 
to 500,000 sił roboczych skradzionych krajowi, któreby mogły przynieść 
w zysku 600,000,000 franków przez uprawiawię roli, pracowanie w ko- 
paloiach i t. d. Do czarta! to bardzo grzecznie! Szczególniej co za 
rozkosz, kiedy nam samym jeszcze kości łamią i krew przelewają naszą 
na placach! Pragniemy rewolucyi ekonomiczaćj, polityczna bowiem i parla- 
mentarna jest tylko wschodami do nićj. a | 
Pod panowaniem starego łotra Ludwika Filipa czarne demony podobnie 
popierane były a prowincyach jak za czasów Karóła X. Dopiero _od.Lu- . 
tego 1848. r. widzą się niepokojonymi, 2 tego powodu „widzimy, jak 
zatruwają literatusę ludową, jak skrycie ostrzą noże, jak naigrawają się 
z demokrutów i bezczelnie nęcą do Francyi Kozaków , Kroatów i Pomrów ! 
Zawieszają portrety Henryka V. pomiędzy pięciu zbawcami ludzkości Jela- 
czicem , Cavaignakiem , Windischgriitzem, Wravglem i Changarnierem. — 
Gwardya paryzka nieźmieraie się rozgniewała 0a filiposkiego jenerała, a ta- 
raz paczelnego wodza Changarniera za aresztowanie pułkownika swego Fo- 
resliera w gmachu mera przez szwadron kirasyerów. Mieszczanie jak mi do- 
noszą naoczni świadkowie, o mało co niedali ognia do wojska Jinijowego, 


| Węgry. 

Z Siedmiogrodu listy prywatne donoszą, że nietylko na pół dzikie 
ludy Kroatów, Serbów i Raitzów dopuszczają się czynów hańbiących wiek 
19, ale i czarnożólte feldinarszałki austryackie w srogości wcale im nie 
uchodzą, a raczćj owych bezeceństw ohydnych są przy wódzcami. I tak 
feldmarszalek Nugent znalazł w Fiinfkirchen i Siklos bardzo dobre przyję- 
cie; co mu z jedućj strony nie zupełnie było po myśli, iż niemógł swćj cię- 
żkićj ręki dać uczuć mieszkańcom tamtejszym, przynajmniej bez powoda 
niewypadało; ale czyż trudno o powód? »a racya mocniejszego zawsze le- 
pszą bywa.« Gdy wojska z Siklos wyszły, pomiędzy tylną strażą, a może 
j maruderami zabierającymi się do cudzćj własności, 3 mieszkańcaini przy- 
szlo do bitwy; kto ją wywołał niewiadomo, a pisma austryackie naturale 
nie powiadają, że lud napadł zbrodniczo na tylną straż wojska cesarskiego. 
W tej utarczce ubito podobno kilku żołnierzy, ale ile niewinoych ofiar pod 
bagnetaini dziczy austryackićj ducha wyziovęło, o tem wcale niespominają, 
bo to rzecz nader blacha. Feldmarszałek powrócił zatem z oddziałem woj- 
ska dostatecznym i rozkazał Sziklos nieszczęśliwe zburzyć i spalić. Bardzo 
moralnie! Sprawiedliwość podziwienia godna! — Trzeba wiedzieć, iż po- 
siadłość ta, należy do br. Batthiany. — Dziennik konstytucyjny z Czech 
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ma wiadomość z listów prywatnych, ze Rossyanie przekroczyli jaż granice 
austryacką ; lecz wieść ta potrzebuje potwierdzenia, gdyż z innych stron 
o tem jeszcze nie donoszą, Zresztą interwencya ta mogłaby tylko nastąpić 
na żądanie władz, mających owe niezwyciężone zastępy wojaków do roz- 
porządzenia! — i ME ma M 
Znadgranicy węgierskićj 10. Lutego. — (Tajne sprzymierze po- 
między Austryą i Rossyą. Moskale obsadzsją Kronstadt i Hermapostadt. ) 
Już porazy kilka pogłoska przebiegała po Kuropie, ze Moskale obsadzili 
Kronstadt i zawsze pokazała się płonną, bo przekroczenie granić przez Mo- 
skali dó Austryi ima znaczenie wojny europejskiej. W tej chwili przeto nie- 
wierzymy, ażeby była prawdziwą, chyba że powstaniu węgierskiemu nad- 
zwyczaj się powodzi, że Serbowie z nimi się godzą do wspólnój sprawy i 
że Włosi mogą się spodziewać rzeczywistego wsparcia ze strony Francji. 
Przejście więc Moskwy przez granicę austryacką potwierdzaloby te przy- 
puszczenia, o których jednak nic pewnego nie wiemy. [Tymczasem powta- 
rzamy te wieści zamieszczone w gażecie wrocławskićj i obiegające po giel- 
dach austryackich, jak w Wiedniu tak i w Tryeście. 'Tak więc wojska mo- 
skiewskie pod jenerałem Liidersem zostające, posunąwszy po razy kilka swe 
czaty ku ziemi siedmiogrodzkićj, pod jenerałem Engelhardtem rzeczy wiście 
wkroczyły do Siediniogrodu i obsadziły fortecę Kronstadt i Hermannstadt, 
stolicę Saksonów siediniógrodzkich. Jenerał Bem wprawdzie wszędzie spę- 
dzał Austryaków, gdzie tylko się pokazał, został atoli wstrzymany przez 
feldmarszałka Puchnera przed bramami Hermannstadtu, który miał zamiar 
opanować. Bema hofce usadowiły się na wysokościach Stolzenburga, wsi 
o godzinę drogi od Hecmannstadtu oddalonćj , wzimacniały się co chwilę po- 
siłkami nowemi, tak że przerażeni mieszkańcy Ilermapnstadtu zapytali feld- 
marszałka Puchnera, czy się czuje na mocy oprzeć siłówm powstańców. Puch. 
ner odrzekł, że swóm wojskiem wynoszącćm 6000 tylko, tego dokazać nie 
może i prędzćj czy późnićj zostanie zmuszonym do opuszczenia miasta. Mie 
azkańcy przeto żądali, aby wezwał na pomoc moskali, a kiedy oświadczył, 
że do tego nie jest upoważniony, natenczas Sasi sami wysłali deputacią do 
jeoerała Liidersa o pomoc, Moskale w skutek tego wkroczyli. Jeżeli to 
prawda, patenczas alians Z Moskwą wprzód stanąć musiał i dla tego tak 
<hergiczną notę Austrya podała do centralnego sejmu frankfurckiego, która 
niemal równa się wypowiedzeniu wojny. Mówią głośno, że istnie tajny 
aliśns pomiędzy Moskwą a Austryą, na mocy którego ostatnia przyznaje 
Most wie posiadanie księstw naddunajskich, z przydatkiem Siedmiogrodzkićj 
ziemi, którćj ludność wołoska 1,800,000 ma okazywać skłonności pewne 
dó Moskwy, 6 ezćm przecie wątpimy. Ża ta Austrya rea Bośnią i Herco- 
giewiną być wynagrodzona. Jest to, jak widzimy, polityczna pogadanka 
po giełdach, niermająca żadnćj podstawy rzeczywistćj, zawieszona we mgle 
przyszłych wypadków. a, | 
* "Wiadomość o abdykacyi Kossuta jako dyktatora w Debreczynie po- 
twierdza się, w jego mićjsce wybrany Messaros, prawdziwy Robespier 
madziarski dyktatorem. Koszuta nieprzyjaciele utrzymują , że to wystąpienie 
z władzy jest przygotowaniem do neieczki, ale to kłamstwo wierutne. Gdy. 
by był myślał o ucieczce, to już dawno miał do tego porę, i nie potrzebo- 
wałby się chwycić tego środka , którym tćm bardzićj ściągnąłby na siebie po- 
dejrzenia. Brawdziwy-zaś powód do jego wystąpienia jest słabe zdrowie, 
dziwić się nawet potrzeba, Że dotąd siły mu wystarczyły do tak wielkiej 
pracy, kiedy już'w bitwie pod Schwechat był jak wiadomo wszystkim słabym. 
Wprawdzie przedinieścia w Esseg zajęły wojska cesarskie, ale w fortecy 
trzymają się Węgrzy i bombardują przedmieścia pilnie, Bathyani dowódzca 
ich przyrzekł zburzyć miasto, niepoddać fortecy, a w razie potrzeby z nią 
się wysadzić w powietrze. — W Preszburgu psy się powściekały i pogry- 
zły bardzo wiele austryackich żołnierzy, a pomiędzy ostatnimi jednego ma- 
jora z pułku arcyksięcia Ludwika, który kazał sobie natychmiast zelazem 
wypalić świeżą ranę. | | 
OE Galicya | | 
Lwów, dn. 5. Lutego. — Jak podróżny zrabowany i zbity, dziękuje 
Rogu, gdy go zbójcy wpółżywego zawleką do swćj gawry, bo w niej 
pewniejszym się widzi, tak nie jeden dla bezpieczeństwa uchodzi do Lwowa, 
choć tam na ulicy można dostać kulą w leb, albo pójść w kamasze, 
Okropne to, obrzydłe położenie, a zarazem dziwaczne i Śmieszne. Nie 
odjęto nam de jure Zadnćj „niby konstytucyjnćj swobody, ale de facto 
wszystkie depca i pogardliwie kopią nogami. — (Gwardye narodowe nie są 
rozwiązane, ale bandy żołdackie ciągnące do Węgier, za przybyciem do 
każdego miasta lub miasteczka, rozpoczynają swój pobyt ód porąbania stra- 
Znicy gwardyjskićj, a bicia, kaleczenia i mordowania gwardzistów. — Wol 


Dość druku niby nie zniesiona, ale dziennikarzy biorą w rekruty, a druka- | 


rzom grożą zburzeniem domów, jeżeliby drukowali dzienniki rządowi nie 
miłe. Wiecie zapewne o wzięciu w rekruty Dobrzańskiego, członka rady na- 
rodowćj centralnćj i redaktora naczelnego Gazety narodowćj. Porwano 
go od żony i dzieci, dla zamordowania po męczeńsku, powoli — bo on tak 
słabowity, że nie długo wytrzyma pod karabinem. Własność prywatna 
niby nietykalna — a Żolnierstwo po szynkach i sklepach zabiera co chce 
w oczach oficerów, a komendant Stanisławowa, nazwiskiem Hercimanowski, 
zmusżał kupców, aby mu co 40'dni mieniali po 600 złr. papierowych na 
brzęczącą monetę, nasyłając po kilkunastu Żołnierzy do pomięszkań tych, 


| n 
którym taka zamiana nie była do smaku. Bezpieczeństwo 
ustawami zaręczone — a podpalacza lub morderce nikt nie chw 
— a jeżeli żolnierz w biały dzień, na ulicy, publicznie 
zamorduje, dowódzca mówi, że to z austryackiego pat 
wiazania do cesarza. | | 
, Zapytasz zapewne: »| cóż kraj mówi na to?e — Kraj przyjacielu, 

nie traci otuchy. Kazdy z nas, tłumi ból-w piersiach, zaciska zęby i po- 
wtarza sobie: eJeszcze Polska nie zginęła. Gwałtowność wrogów 
potęguje w nas nienawiść, ostateczność, podnosi ducha. Młodzież nasza 
tlumami spieszy do Węgier, bo pomimo zarazy Słowianizmu i zabiegów 
Czechomanii, kraj nie wyrozumował — ale odgadł zdrowym gospodarskim 
instynktem, że Węgry są wysuniętym na przód posterunkiem europejskićj 
rewolucyi — że choćby nawet upaść mieli — chlubnie jest i pożytecznie, 
dać gardło na straconćj poczcie; że polityczna prawość, poświęcenie się 
i rzutkość do czynu, nawct mnićj oględna, byle poczciwa — jest dla upa- 
dlego narodu jedynym sposobem odzyskania bytu, lepszym i pewniejszym 
nad wszelkie dyplomacye i walenrodyzimy. | "2 

Ten zapał ku węgierskićj, czyli raczej demokratycznćj sprawie, oraz 
godne postępowanie większćj części posłów naszych na austryackim sejmie, 
jest dowodem o ile Galicya postąpiła w politycznem wykształceniu. Gali- 
cyjskie dzienniki najpierwćj oceniły trafnie kroacko-węgierską wojnę, i zgu- 
bną czeskiego Slowianizmu dążnosć; głos powszechny potępił u nas kilku 
posłów naszych, którzy z nieudolności lub złćj woli, popierali na sejmie 
Czechów i prawą stronę; nakoniec podwójny upadek kandydatury Adama 
Potockiego w Krakowie, przexonywa, ze naród umie rzecz osądzić zdrowo 
i poczciwie. | 

Nie lękam się więc przyjacielu, o przyszłość naszą. Wierzę niewzru- 
szenie, że Galicya nie zawiedzie ojczystćj sprawy, że w chwili czynu do- 
pelni swćj powinności; wierzę w sprawiedliwość boską, a przeto i w Pol. 
skę. — Ale nie mogę zamilczeć o szatańskim uorganizowanym systemacie 
oszczerstwa i potwarzy, na ohydzenie i zdyskredytowanie demokraoyi. — 
Inicyatywa tego steku bredni, plugastwa i złości, wyszla i wychodzi od 
rządu i biórokracy: austryackićj; ale ten kał rozbryzgują na wszystkie stro= 
ny, koterye monarchistów i arystokratów wszelkiego rodzaju i gatunku, za- 
maskowane barwami polskości, — słowianizmu, a nawet i demokracyi — 
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doktrynery wierzący jeszcze w legalność i konstytucyjność; Walenrody i 


dyplomatycy, którym zdaje się, że Niemca i Moskala wywiodą w polę — 
egoiści niedbający o wolność i ojczyznę — -wyrodki pragnące utrzymania 
obcego jarzma — słowem wszystko cokolwiek. naród mieści w swćm łonie 


bierności, plugastwa i zgnilizny; a gawiedź obojętnych i głupich słucha i * * 


poklaskuje — bo nie znając krajowćj i eimigracyjnćj przeszłości, nie umie 
odpowiedzieć. Haniebny ten spisek, nie śmiał wprost uderzyć na towa- 
rzystwo demokratyczne. Zaprawdę, jak wystąpić przeciw zasadom try- 
umfującym w Europie, uznanym przez wszystkich dobcze myślących, za 
jedyną nadzieję i rękojmię wyzwolenia? Uderzył więc na władzę towarzy- 
stwa, na osoby, na centralizacyę, rozciągając podstępnie tę nazwę na całe 
towarzystwo, aby ohydziwszy kilku, ohydzić tysiące, a nakoniec i zasady. 
— Spisek teu zawiązany za Stadyonowskich u nas czasów, popierany przez 
Bajrat i towarzystwo ziemiańskie, zoalazł godny siebie organ w dziennika 
Meciszewskiego. Ale przed zbombardowaniem Lwowa, plugawa ta szajka 
nie śmiala iść w zapasy z opinią publiczną. Nadaremnie Meciszewski dąsał 
się i zżymał — zecery nie chcieli drukować zaprzedanego dziennika, tak zwany 
Bajratowicze chyłkiem przemykali przez ulicę, aby ich niewytykano palca- 
mi - kto miał resztę sromu na czole, odstępował zbrodniczćj spółki i pu- 
blicznie ogłaszał nawrócenia się swoje — teraz hurtowne zwycięstwo reakcyż 
ośmieliło wszystkich jej spólników — teraz zuchwale zadzierają głowę, pry- 
skając dokoła jadem kłanistwa, obelg i złości. 

Trudnoby było rozmazgiwać tę kałuzę plugastwa i błota. Jeżeli macie 
paszkwil Zaleskiego wydany w Krakowie a rozpowszechniany w kraju, to 
możecie powziąść wyobrażenie o przewrotnej bezczelności a razem niezgra- 
bności tych bezwstydnych oszczerców, Wedle nich demokracya przygoto- 
wała i sprawiła rabacyę w 1846, demokracya namówiła zydów i Niemców 
w poznańskiem do mordowania powstańców, demokracya Prusakom podsu- 
nęla myśl piętnowania jeńców naszych, demokracya zbombardowała Kraków 
i Lwów; demokracya zaprzedała Niemcom i Moskalom kraj i emigracye —. 
zgoła deimokracya to zbiór hajdamaków, opryszków, zbojów, złodziejów i 
zdrajców kraju; a co przytóm Śmieszne, że nie Śmiejąc wymieniać demo- 
kracyi, boć i najciemniejszy poznalby się do razu na oszczerstwie nazywają 
wszystkich demokratów centralizatorami, aby tą mniej utartą w kraju nazwą 
oszukać nieświadomych. 1 ty kochany przyjacielu, masz. w tćm wszystkićm 
porządną schedę obelgi, przypadającą z działu na każdego demokratę. Za- 
prawdę, trudno byłoby wierzyć aby ludzie jakkolwiek żli lecz przy zimy- 
słach , mogli występować z takiemi bezczelnemi głupstwami — wszakże stare 
przysłowie niesie, że glupi zawsze znajdzie głupszego, który go słucha. 

Lecz niemyślcie, aby tych glupeów było u nas tak wiele, prawda, że 
Galicya dlugo w letargu i tylko pośrednio i ubocznie mająca udział w da- 
wniejszych wstrząśnieniach i pracach ojczyzny — najmnićj może zastanawiała 
się nad niemi, może przez brak doświadczenia i rozwagi; najmniej umiała 
oceniać zdarzenia i ludzi — ale kilkomiesięczna wolność druku oświeciła J2 
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niemało. Pozoała przyczyny upadku powstania 4834 roku, poznała i ser- 
decznie przyjęła zasady demokratyzmu, za któremi, jako tkwiącemi w prze- 
szlości i obyczajach naszych szła w 1846. r. bardzićj instynktowo niż wy- 
rozumowanie; poznała prace, zasługi i zasady demokratycznćj emigracyi, i 
zatwierdziła je uroczystćm uznaniem w zniesieniu pańszczyzny — urządzeniu 
stowarzyszeń i w kazdym publicznym ruchu narodowym _Obelgi przeto 
 kontr-rewolucyjnego spisku są tylko dowodem niemocy i zbrodniczćj prze. 
wrotności. lnie w tóm dziwnego: nikczemnik i zbrodzień, jest z natury 
swćj wrogiem prawych i poświęcających się ludzi, Tuk bywało zawsze i 
wszędzie. j 

Przypominam sobie, że w młodości mojćj znałem w Sanockićm starego 
szlachcica, utrzymującego z całą powagą przekonania, Że carycowa Kata- 
rzyna przekupiła Kościuszkę, aby zrobił rewolucyę, dla dania pozoru 
Moskwie do zabrania reszty Polski. — Widać było, że sięgająć painięcią 
Kościuszkowskich czasów wierzył i powtarzał oszczerstwa wtedy rozsiewane. 
Więc i dzisiejsze potwarze puszczajcie mimo uszu. Złość nieprzyjacioł wol- 
ności i IPolski, jest dowodem zasług demokracyi. Snać ona im solą w oku. 
Czas i naród wymierzy sprawiedliwość, potwarz zniknie bez śladu — i chyba 
za lat kilkadziesiąt, jaki stary głupiec opowiadać będzie zakom przy komi- 
nie, jak to za jego czasów Mikołaj przekupił Konarskiego, a Mettec- 
nich Wiśniowskiego i to wielkiemi zapewne pieniędzmi, kiedy Konar- 
ski dał się za nie rozstrzelać a Wiśniowski powiesić — ale wtedy będzie to 
groch o ścianę rzucany — bo nieznajdzie głupszego od siebie, któryby mu 
uwierzył. (Demokrata. ) 


ima Lelewela do Zgromadzenia Narodowego 

Niemieckiego w Frahkfurcie. | 
Przed niejakim czasem pozwoliłem sobie odezwać się do zgromadzenia 
- narodowego Niemieckiego, w przekonaniu, iż takowe szukać będzie dróg 
przekonania i zgody, dla złagodzenia rozdrażnionych umysłów, i stawić 
czoło dwnznaczności absolutystów; ale nadzieje moje zawiedzione zostały. 
Nie pozostało mi więc, jako osobie prywatnćj, tylko milczeć, i rozważać 
usposobienia ludzkie, które czasem objawiają się w sposób niedający się 
wytłómaczyć; ale w tym przeciągu czasu powołany zostałem przez Radę 
Narodową Polską we Lwowie, do składu delegacyi , mającćj zanieść zgro- 
madzeniu narodowemn niemieckiemu, słowa braterstwa. Stan zdrowia nie- 
dozwolił mi się udać do miejsca obrad, Chcąc jednak wywiązać się z obo- 
wiązku na mnie włożonego, zgłaszam się powtórnie pismem do szanownego 
zgromadzenia. 

Mniemam, że niepowinna być w wątpliwość podana szczerość manda- 
. tów moich, Jednakowoż braterstwo w tym czasie lubo głośnićj jak kiedy- 
kolwiek podnoszone, często okazuje się czczym wyrazem. Panowie wiecie 
o tóm. | to jest powodem, Że zaczynam od wykazania szczerości tych, 
w których imieniu przemawiam. 

-- Szanowni Reprezentanci! Naród niemiecki zna dobrze uczucia Polaków. 
Polska nie miała panujących którychby do nachodzenia sąsiadów popy- 
chała, urządzała się sama w sobie; i od wieków jezeli naród niemiecki nie- 
odbierał od Polski czasem usług, nigdy nie miał powodu użalania sie na jćj 
sąsiedztwo, Polska tezymała zawsze drzwi otwarte dla Niemców, którzy 
w każdćj epoce i od wieków przybywali, aby w nićj zamieszkiwać. Przy- 
bywali oni, więdząc, że używać będą gościnności braterskićj, lnaczćj nie 
mogę sobie tłómaczyć tego ciągłego napływu ludu niemieckiego do mego 
kraju. 

Moi mandanci usposobieni jak ich przodkowie, postanowili wynurzyć 
wam swe uczucia, Mniemali oni, że udając się do reprezentantów narodu, 
odpowiedzą godnie uniesieniu się ludu niemieckiego, które się od niejakiego 
czasu objawiło; tego to ludu, który na was liczył, i który był pewny, że 
w duchu jego postąpicie. 

_ l ja byłbym niegodny imienia Polaka, gdybym niepołączył się z myślą 
moich mandantów, gdybym odmówił stania się acz słabym organem ich 
uczuć, gdybym z serca niepragnął szczęścia Niemiec; gdybym niemógł po- 
wiedzieć, że kocham Niemców miłością braterską; gdybym był obojętnym 
dla tych wszystkich, którzy mają odwagę w waszem gronie popierać spra- 
wiedliwy interes mćj ojczyzny mieszczęśliwćj i cierpiącćj. Ci to ludzie 
wpajają w lud Niemiecki i Polski wiarę w przyszłość, i zyskują uwielbie- 
nie, które przeżyje wszelkie decyzye szanownego zgromadzenia. 

| Był czas gdzie nienawiść pchała ludy przeciw sobie. Wasze kroniki 
obejmują liczne wytępiania rasy Słowiańskićj przez rasę Germańską. Dzięki 
* światłu tego wiekowemu, naczeloicy nie są już tyle silni by podobne sceny 
mogli odżywiać. Te nienawiści przeszłe są dzisiaj tylko wspomnieniem 
historycznem. Niechcę wyliczać bliskich ani odległych dat tych mordów 
okropnych, niechcę wykazywać okolic tym sposobem wyludnionych. Doty- 
kam tego przedmiotu z boleścią serca; ale robię to dla tych reprezentantów 
zgromadzenia, którzy wspominając co się na świecie działo, lubią do swych 
argumentacyi wlewać obficie erudycyę niestrawną. 

Niedawno bracia Słowianie, w swćj manifestacyi braterskićj oświad- 
czyli, że nieuważają zadnćj rasy ludzkićj za niższą od drugićj, pod wzglę- 
dem zdolności używania niepodległości, Okropna to alluzya do wykrzy- 
kników tych ludzi, którym się podoba upośledzać, poniżać drugich, którzy 
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ród Polski wielekroć były użytecznemi narodowi niemieckiemu. 


niechcą wiedzieć o tóm co jest znane w Niemczech, iż rasa Słowiańska i na- 
kich i uczonych dzieł niemieckich, które wiele światła do p. 
przyniosły, dowiedziałem się, że Słowianie niegdyś uczyli Niemców uprawy 
„ziemi, wykonywania rzemiosł, i służyli za przykład życia pracowitego 
i spokojnego. Dawne Niemcy winny w wielkićj części Słowianom zmianę 
i ulepszenie swego stanu towarzyskiego. | 

Nie zbywa w waszem zgromadzeniu na ludziach, którzy przez osobli- 
wszą złośliwość traktują Polaków z pogardą. Mniejsza o ich deklamacye' 
Ta Polska tak ponizona w ich oczach, miała jednak ludzi światłych, ludzi 
wielkiej nauki. Ona wydala fundatora optyki, pierwszego dostrzegaca 
rodzaju planet, astronoma twórcę tćj umiejętności, zazdroszczonego Akóiz 
Niemców, którzy nam nawet miejsce jego pobytu wydzierają; jak gdyby 
im brakowało ludzi sławnych co do mich należą, i posiadłości żadnemu za- 
przeczeniu nieulegających ! 

Polska miała swoje ideje, swoje własne instytucye, które były świę- 
tościami dla nićj przez wieki: Ukonstytuowana w rzeczpospolitę, skupiona 
w swćj wielkićj jedności od dawnych czasów; gdy naród niemiecki poszar- 
pany przez swych potentatów szukał organizatora cudzoziemskiego. Gustaw 
Adolf zaproszony do urządzenia interessów cesarstwa, obiecał utworzyć 


-rzeczpospolitą. Gdyby fatalne przeznaczenie nie było jemu przeszkodziło 


wprowadzenia w wykonanie swych przyrzeczeń, niemielibyście dziś kłopotu 
zastanawiania się nad jednością państw; nienapotkalibyście tyle niepodo- 
bieństw w uorganizowaniu waszćj kochanćj wspólnćj ojczyzny, | 

Polska zbawiła Wiedeń! ale tym czynem dokazała jeszcze czegoś wię- 
cćj! Ona to na zawsze cofnęła chorągwie z księżycem przeszło od wieku 
panujące w Węgrzech. Ona wybawiła Niemcy od tego najazdu, który 
spieszył rozłożyć się nad Renem, i wywoływał interwencyę Ludwika XIV. 

Niemcy ze stu głowami ukoronowanemi i uwitrowanemi mogłyż znaleść 
sprzyjającą sposobność służenia swćj dobrćj sąsiadce? Owładnieni przez 
tych którzy według zasady Fryderyka Wielkiego potępiali konduitę ludzi 
uważających słowo dane za .rzecz świętą, którzy nazywali ród ludzki kupą 
baranów, a dla uchodzenia za bohaterów śmiało się do zbrodni zblizali! 
I patrzał naród niemiecki na złupienie Polski dokonane w jego imienu! 

Ambassador Fryderyka rzekł: Woda należy do mego króla, a więc 
gdy wyleje Noteć (Netz) i ziemie tą wodą obłane do niego należeć powinay, 
chociaż późnićj rzeka do swego koryta wróci. 1 Noteć znowu wylała 
w gronie waszego zgromadzenia!!! Chciano rozbój uprawnić, przyduszając 
sumienie, które mówilo, że wasze zawotowanie jest Zadnem, 'nic nie znae 
czącem, a wasza dyskussya nie honorowa! Fryderyk przypuszczał do ucze» 
stnictwa tych, którzy skorymi byli podzielać jego hańbę. W łonie wa-* 
szego zgromadzenia chciano podzielić hańbę pomiędzy imię narodu niemiec= 
kiego i jego szanowne zgromadzenie; nieprzewidując w jakie się to niepo 
jęte szaleństwo zapuszcza, jak gdyby zdrowy rozsądek i moralność ludów 
w tym wieku obałamucić się dały. | | | 

Przyznaję się, że smutkiem przyjęta dusza moja, bo podzielam wzru- 
szenie mych rodaków i naszych braci Niemców. Wszyscy Polacy zmar- 
twieni, ale nie dla tego, że ich sprawa jest wystawiona na scenę, tylko, że 
glosowanie szanownego zgromadzenia szkodzi narodowi niemieckiemu, dla 
którego zachowują niezachwianą sympatyę, w którym znajdują sziachetnych 
przyjaciół, i lud przejety braterskością. i 

"Wiem, że moi rodacy i dwaj spółumocowani ze Lwowa protestują 
przeciw dyskussyom i postanowieniom szanownego zgromadzenia; co do 
mnie, niemogę się wstrzymać od ubolewania nad tćm co się stalo w łonie 
szanownego zgromadzenia, podnoszę glos braterstwa do narodu niemieckiego, 
pewny, że takowy nie zostanie ani odrzucony ani potępiony, 

Uwazałem potrzebę objawienia mych myśli; a jakkolwiek moje wyra- 
Żenią się wydawaćby się mogły cierpkiemi, są one wszakze wynurzeniem 
uczuć braterskich acz mocno zranionych. - Znanę one są ludowi niemieckiemu 
j miezaszkodzi zapoznać z nieini jego reprezentantów. My Polacy znaj- 
dziemy tysiąc środków do przekonania wielkiego narodu niemieckiego o na. 
szych dlań usposobieniach braterskich. Żaden czyn oszczerczy lub podstę- 
pny niepotrafi ich oslabić; żadne powiastki wymarzone niezdołają powstrzy- 
mać naszych kroków, żadne wieści potwarcze nie są wstanie ani ich przy- 
dusić, ani odwrócić, Wiemy, Że nieszczęśliwy i uciśniony nie ma słuszno- 
ści. Ale przyjdzie dzień, w którym my Polacy odbudowani w naszą ca- 
łość, z wielkim narodem niemieckim, oswobodzonym ze zboczeń dyna- 
stycznych ludzi przeszłości, żyć będziemy w pokoju przyjęci duchem 
braterstwa. 

Przyjmijcie szanowni reprezentanci moje poważanie, i zachowajcie 
w pamięci najgorętsze życzenia Polski, dla najzupelniejszćj pomyślności na- 
rodu niemieckiego, i dla jego ludu, i dla naszego szczęścia wspólnego. Oby 
przedwieczny rozdawca dobra publicznego raczył natchnąć szanowne Zzgro- 
madzenie niemieckie miłością wolności i niepodległości, równą dla innych 
jak dla własnego kraju, Oby przez swe miłosierdzie zdjął z Niemiec i z Pol- 
ski ciężar zawadzający ich bytowi. Oby raczył wlać w dusze wszystkich 
ludzi uczucie miłości i ustalił braterstwo ludów. 

Bruxela, dnia 23. Października 1848. Joachim Lelewel. . 

Dawny członek rządu narodowego polskiego. 
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, Gbwieszozenie. | Zagojenie izb powołanych patentem królewskim 
rz dnia 5. Grudnia r. p. na dzień 26. b. m., nastąpi w tym dniu przedpołu- 
dniem o odzinie 11 w biśłej sali tutajszego zamku królewskiego. 

PP. deputowani zawiadamiają się o tóm'z tą uwagę, że w dniach 24. 

i 25. b. m, od 8 z rana do 8 godz. wieczorem i w porannych godzinach 
26. b. m..w tymczasowóm biurze każdćj z dwóch izb (dla pierwszej izby 
za kościołem katolickim pod num. 1., dla drugićj izby: na ulicy lipskiej pod 
num. 55.) otrzymają bilety wnijścia za okazaniem jako tymczasowej legi- 
tymacyi pism komissarzy wyborczych zawiadamizjący ch ich o zapadły m na 
nich Pyborze, „Berlin, dnia 16. Lutego 4849. 
i ? "Minister spraw wewnętrzny 'ch. -Manteuffel. 
| Borlis 16. Lutego. __ Na nowo znów obiegają wieści głuche o po- 
wstaniu "wybuchnąć mającćm. O tyle przynajmnićj pewną jest rzeczą, iż 
w kołach najznakomitszych z pewnością i nie bez obawy wierzą w zamachy 
rewolicyjne, które najdalej w Marcu wybuchńąć maja. Niepodlega wąt- 
P! iwości, że są ludzie, którzy dla interessów swoich obawy podobne pod- 
sycają, s przytaczając okoliczności małoznaczące nadają im barwę wiarogo- 
ak naprzykład przytaczają tu zoikniebie, poprawdzie pódd okoli- 
aj” szczególniejszemi, jednego młodego srzędnika „obrachunkowego, 
a oweżo sprzysiężeńia w ymieniaja. 
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robnym stawiaj ją. "Nie wieńy LĄ pewnością, czyli i inoe fortęce w Niem+ 

Emeh Lpalecje w "Żywność i stan obronny: * Rzad praski, chce być go- 
„ tęwym na wszystkie przypadki i i zdaje się, że tak z zachodu jak ze wschodu 
grożą. Aieicom burze. Jakiż smutny widok dla Niemiec, które na począ- 
tka, roku przesajego zdawały żię zniierzdć 'do „jednóści, a teraż zasklepiają 
3 w: partykularyzane' tuzinkowym. 

Frzakfari 9. Lutego. — 'Wieści obiegające już od kilku tygodni, 
a w "dzieńnikach niektórych zamieszczonć © powćm powWwśtaniu re* 
pobliańskiću, "które w Badeńskiem niezadługo ma wybuchniąć , zape: 
wne jęko w ogrńżku z którego” na całe Niemey się rozleje; nabierają coraz 
7 pawniejszego Zoaczeńia, tak iz prawie niepodlega wątpliwości, ' że istótnić 
jest plan i l ZAMIAP. powstania, o skuteczności którego dzisiaj wcale sądzić nie- 
mozna, dy sobie pczypomniemy lós zamachów w Kwietniu i Września w y- 
pal ąz 'drugićj strony wżburzenie pannje powszechne Niemiec z powodu 
nadziei zawiedzionych. Lecz samo już pokuszenie się wystarcza do pomno- 
| zenia owych dość -wielkich' trudności, pośród których się owe jednolite 
Niemcy z fona czasów nowych z takim wydobywają mhozołem , a które jak 
„się zdaję duch zły potępił. — Dla tego kiedyś dzieje świala wyrzekną prze- 
"klęstwo ba tych, którzy przyczyniają się wewnątrz do nieporózumienia 
5 chwili, kiedy Nieńcy zewsząd otoczeni żą nieprzyjaciołmi : ich jedności, 

| zapaliją wojnę domową śrożącą zniszczeniem wszelkićch owoców 
z adi marcowych. Opowiadają tutaj, że dziennik Deutschet 
„Rojch hstag. odebrał list z Heidtlberga z 4, l„utego, donoszący że rząd wpadł 
na trop nowego sprzysiężenia republikańskiego, sięgającego gó- 

lęzami swomi aż do Paryża. Dzień 18. Lutego Wyznaczono ha rozpoczę- 
cie, ioisterst wo rzeszy zostało hiezwłocznie zawiadoinionóm o tćj chimu- 
rze wzośiącćj się na widnókręgu poli itycznyń ,'i spodziewać się zje 
iż zawczasu chwyci się środków zaradczych. 

„Drezno 3. Lutego. <©_ Dzisiaj na pósiedzeniu izby zabrał gles naj 
prz rzód dep. Bóricke z powodu petyeyi o odwołauie posła saskiego z Wiednia, 
i uczynił do izby wniosek, aby bez dyskussyi przyjęła postanowienie izb$ 
drugićj tyczące się rozstrzelania łoże „Biyuka, eo też jednozgodnie wieś 
Diono. RECE R 
Z Monachium' ia pod Ę Litego, jak "następuje: „Nasze prześle 
Nie ; „ainisteryalne, jak się zdaje; nie jest daleklem; tródno przewidzieć jaki 
góra, PNY, wezmą. Ww Nymptwaburgu nabój „że „tinisterswó z ostate: 


ł ) 
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cznćj prawćj „kładające się rządzić nie może, Jbaźlica się zaś środka 
Jlewego do stronny lewćj nie jest jeszcze tak widocznóm aby temu stronni- 
ctwu rządy calkiem powierzyć można. Rząd zatem stara się wszelkiemi 
sposobami utrzymać dawne ministerstwo, jako dla siebie dogodniejsze, rzuca 
pomost nad przepaścią nader śmiało, lecz nikt za to nieręczy, iż cała budo- 
wa razem runąć może. Spokojne nawet i zazwyczaj przezorne osoby lękają 
się wypadków gwałtownych. Władze niemnićj były stewożone, inaczćj bo- 
wiem nieumiemy sobie wytlumaczyć, dla czego wczoraj chwytały się dtce 
monstracyi tak rażących oczy publiczności. Joż za dnia ustawiono w bli- 
skości izby stanów silne straże piechoty, a w ńiewielkićj odległości jazdę 
ustawiono. W koszarach i strażnicach całe wojsko było w pogotowiu aż 


-do północy, i tak długo też krążyły patrole gęste po ulicach miasta. 


Monachium 11. Lutego. 0 przesileniu ministeryalnóm jeszcze dzi- 
siaj nie pewnego dowiedzieć się niemożna, lubo powiadają, że król dymis- 
sye przyjął, Pewnćm tylko jest, że Lerchenfeld nieprzyjął miejsca w mi- 
nisterstwie, a w piątek był wezwanym do króla. 

Constanz, 7. Lutego. — Przed niedawnym czasem wydarzył się tutaj 
przypadek dotyczący prassy, gdzie z praw zasadniczych łudu niemieckiego 
korzystano. Władza policyjna w Constanz położyła dnia 25. Stycznia r. b. 
areszt na dziennik Seeblitter, ponieważ wydawcę dotychczasowego, l.e- 


„foura, uwięziono, a nowy w ydawcea żadnćj jeszcze kaucyi niezłożył, Lecz 


urząd obwodowy jako sąd zniósł znowu niezwłocznie ów areszt 
przez policią położony. uzasadniająć Ów wyrok na tem, Że $. 13. praw za- 


sadniczych ludu niemieckiego, podlug którego wolność prassy pod żadnemi | 


okolicznościami i w żaden sposób przez środki zapobiegające, mianowicie 
przez cenzurę, koncessie, zapewnienia i t.d. nie powiooa być ograniczaną, 


w skutek art. 1. liczby 8. prawa iotrodukcyjnego teraz już zostaje zastóso- 


wanym, i dla dzialalności praw zasadniczych pod tym względem zadnego 
jnż osobnego prawa wykonawczego niepotrzeba. Prokurator rządowy przy 
sądzie w powiecie naszym będąc tegoz samego zdania, nie chwycił się Ża- 
dnych środków prawnych przeciw temu rozporządzeniu sądowemu. 

Tymczasowa komissia klubów badeńskich w Manoheimie oświadcza pod 
dniem 9. m. b., że stronnictwo reakcyjne ogłasza przez gazctę rzeszy i inne 
dzieoniki platne o powstaniu republikańskićm w krótce wybuchnąć mającem 
w Niemczech, a mianowicie w badeńskiem, ze zamiar tego obwinienia jest 
bardzo jasńy; chce ono bowiem przez to spówodówać rząd do przytłumie- 
nia stowarzyszeń ludowych. Przyznaje kómissya ta, Że w Badeńskićm po- 
między ludem wielka nieufność i wzburzenie umysłów panl.je, Że czas obecny 
w ymaga poprawienia konstytucyi dotychczasowćj; ale że nigdy ludu prze- 
ciw rządowi poduszezać nie myśli, żąda tylko wolnego rozwoju woli lndo- 
wćj. Powiada dalćj, że nawalowi wypadków tamy położyć niezdoła, i nie- 
A jak bądź rzeczy się pokierują, zawsze z ludem pozostanie. 

A ustrya | | 

Wiedeń, 12. Lutego, — O niczóm tu więcćj nie mówią, jak o wkroa 
czeniu wojsk rossyjskich do Siedmiogrodu; ale żadnych przytóm nie czynia 
uwag, Z obawy, aby nie ściągnąć na Siebić wyroku doraźnego. —- Cholera 
teraź u nas ustaje tak polniędzy wojskiem jak cywilnymi, Z rozporządze- 
nia Weldeoa, tutejsza gwardya mmanicypelana składać się będzie ż 400 ludzi 
pieszych d 50 na koniach, — Wedlug doniesień z Tytolu niemieckiego, pa- 
nuje tam wielkie oburzenie z powodu zamierzonego podziału na Tyrol wło- 
ski i niemiecki. Publicznie tam już odgrażają, Ż6 na rozdarcie kraju nie 
zeżwolą, i w razie potrzeby, strzelby wezmą na tamie i sami sobie spra- 
wiedliwość <wymięczą: — kk interessach handlowych i pieniężnych panje 
tu wielka cisża. | 

Gazeta wiedeńska odwoluje pogloskę ptżóz hiektóre dzienniki rozpo- 
wszechnianą , jakoby feldm. W indischgriitz ża zasługi położone około dobra 
domu habsburgskiego zamiańowańiy zóstał księciem 'Friedlandu. 

W niedostatku inńych wiadomości z teatru RC podajemy aostry* 
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, Stała ku ziemi śpiskićj przez jenerałś majora Goetz, który obsadził wąwozy 


pod SŁ Marton i Turany. Wojska wysłane w owe okolice z Preszowa, 


Koszyc i Tarnowa, jako. też galicyjskie pospolite ruszenie nad granicą za- 
pewne nieprzyjaciela w jego pozyeyi zupelnie zamkną. Silna kra na Cisvy 
wstrzymała korpus pierwsży pod Tokajem i Sżolnokiem od poruśzeń nagrzód, 
- udalo się z 'tegę powoda nieprzyjacielowi połączyć się z jenerałem Bomeui 
w ziemi.siedwiogredzkićj, Kolumna powstańców, która od Wielkiego Wa- 
radynu ką, Kfrusenbargowi zmierzała, zwróciła się ku Karlsburgowi, gdzie 
zamierzała d. 5.b. m. obsadzić Miiblenbach. Trzy tysiące Romanów strzeże 
tćj okolicy i .moócnego zamku w Dawie. Feldmarszałek komenderujący w Ba 
nacię Rukowioa działa w kierunku Ziemi siedmiogrodzkićj i wielkiego Wa- 
radynu. . Brygady Dietrich i Palffy wyruszyły ku Essegowi, dla osaczenia 
go ściślejszego. -Feldmarszałek Simunic otrzymał rozkaz do działąvia wzdłuż 
Wagi przeciw IKomornowi, ażeby i to miejsce Ściślój otoczyć. Podczas 


wycieczki przez załogę tćj fortecy dokonaną, w celu zapatrzenia się w sól, 


stoczono mtarczkę, w którćj powstańcy ucierpieli, — Uwagi. Buletyn wię- 
cćj przemawia w rzeczach zamilczanych niż powiedzianych. Trudoo pogo- 
dzić zwołanie. pospolitego ruszenia w Galicyi z zarządzonów tam tozbrojeniem. 
Irudno dowiedzieć się z tego buletynu o stanowisku wojsk austryackich 
w Siedimiogrodzie, nie łatwo pojąć dla czego Roinauami dowodzi tylko ka 

pitan, kiedy ich jest 3000, a qakoniec zupełne milczenie o Jelaczicu bardzo 
wszystkich uderza. 


Wiedeń 14. Lutego. — Wiadomość o wejściu Rossyan do ziemi Sie- 


dmiogrodzkićj niepotwierdza się, Według listów z Jasś otrzymanych z d. 4. 
Lutego wojska rossyjskie wciąż z Bessarabii wkraczają do Mołdawii  Ró- 
żne wieści obiegają o tych massach nagroimadzonych wojska rossy jskiego 
w księstwach naddunajskich, | 
aa „o0.z ech y. 

Praga, 7. lutego. Jaki tutaj sposób myślenia, przekonać się można 
z następujących słów dość umiarkowawego dziennika Slavische Central- 
błatter: Nowo wypisany rekrut stahowi tu przedmiot codziennych roz- 
praw, Mianowicie lud na prowincyi coraz głośnićj przeciw temu rozporzą- 
dzeniu szemrzę. Poznał ón się na tćm, Że ministerstwo teraźniejsze na to 
tylko tak grożną silę zbrojną wystawić pragnie, żeby tem snadmćj zdołało 
przytlumić swobody przez rewolucyą zapowiedziane. W Reichenbergu, 
jak to już dawuićj było, dziś znowu głośno mówią o wzbronieniu rekruta. 
Deputowani, którzy oiegdyś tak wieńnie wspierali dawnićjsze ministerstwo, 
uważają to dziś za ubliżenie swćj godności, żeby i teraźniejszych ministrów 
podpierać , którzy w każdym najniewiooiejszym objawie narodowego Życia 
wietrzą rokosz, ij bat, . Mioisterstwo zatćm niemając aui ludu ani sejmu po 
sobie, chwyta się ostateczności, i za pomocą mas wielkich chce ludy poskra- 
miać. Już tyle miejse znajduje się w stanie wyjątkowym; wkrótce myśli 
ministerstwo cały kraj w takimże stanie postawić, Nie bacząc na to, że 
właśnie taki stan wojenny, miasto poskramiać, podnieca raczćj iskry Życia 
narodowego pod popiołem tlejące; niedbając o ślady teguż zycia, pojawia” 
jące się we Wiedniu i w Peszcie, ministerstwo teraźniejsze oczywiście się 
myli w rachubie. . Albowiem przypuściwszy nawet, że na wiosnę zdoła 
wystawić 700,000 zamierzonego wojska, czyż na utrzymanie bezpieczeń: 
stwa i porżądku, w kraju całym nie będzie potrzeba najmnićj 600,000? 
Zostanią więc na wojnę. zagraniczną — niechybną — tylko 100,000, 
az taką siłą nie będzie zapewne chciało ministerstwo z zadućm mocarstwem 
zagranicznóm się mierzyć, — Otóż to jest przekleństwo zdradliwćj jego po- 
lityki, która na podobieństwo zwiniętego węża sama sobie ogon własny od- 
gryza. „ Niech ministerstwo pamięta o tóm, Że krew obywatelska przelana, 
jest to złowteszcze nasienie, z którego każdćj kropli mściwy powstaje bohater. 

Praga, dn. 12. Lutego. — Kto tylko przypatrzył się postępowaniu 
Czechów w Marcu i Czerwcu, to nadskakiwanie dynastyi i zabiegi ich depu- 
towanych, na sejmie sprawia każdemu obrzydzenie, naprzód, że nie imasz 
w tem żądnćj poczciwćj podstawy, a powtóre, że myślą przez udane do 
dynastyi przywiążanie wywieść w pole szczywanych dyplomatów rakuskich. 
— Hrabia Leo Thun ów dawnćj popularuy szlachcie czeski, na który ry- 
chło się poznano, ze ta prosty agent austryacki z kołnierzem policyanta, 
wydał teraz broszurę 0,wypadkach czerwcowych w Pradze, gdzie się broni 
przeciw zarzutom, jąkoby sprawował urząd żaodarma i policyanta 
podczas swojego urzędowania patryotycznego, Zaden przecie Czech, co 
się zna ną rzeczy, jemu nie wierzy, — Depytacya, studentów wysłana do 
Ołomuńca powróciła z odpowiedzią mipistra Stadiona względem brania w re- 
kruty młodzieży skademickićj, Stadion obszedł się z nimi jak z zakami, 
 anówił, że tylko wtenczas uwolnieni będą od wojskowości, jeżeli złożą za. 
świadczenia, iż 'wzorawo sobie postępowali pod względem obyczajów re- 
ligii i pilpości, wysłuchali prelekcyi od roku 4848.— 49. i szęzególnićj od- 
znaczali się w kursach naukowych od roku 1816. do 1847. Kto zna 
ówczasawych Bauczycieli pod Metternichem wyćwiczonych, ten wie zara- 
zem jakie zaświadczenia i za co wydawano w, szkołąch austryackich. Pan 
Stadion będąc zupełnie smaku mettęrnichowskiego, położył warunki dą uwol- 
nienia akademików od służby wojskowćj, którym, mała tylko liczba akade- 
mików zapewne zadość uczynić może, 
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acki 22 buletyn armii: część powstańców, która boś Gdrgejecm ku Sżemni- M 02 Ą 
com udała się, i to miasto w górach , jako też ione złupiła, wypałia żo— = Gszeló ytocła wiska dónosi: 
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| Kótrespondent doBósi ugd 1 2. Lutego z Wiednia co. fame ogan 
| wiadomości w tej chwili w połudoie nedesziyęh z nadgraniey siedmiogrodz- 
kiej a 6. b. tn, wydał rozkaz jenerfł kśders'do wkroczenia aa 1208- 

| kiewskiemu do” złemi siedmiogrodzkićj w celu . sbsadzenia -Hergaostadu 
i Kronstadu: 6000 wojska moskiewskiego rusgk do Herinąnstadu a 4000 
do Kronstadu. —' Austryacki feldmarszałek Rokewięg: 2 | macswara spie- 
szył na pomoc Puchoerowi. — Tenże korresponden si poń 4. 13, Lu. 


4 
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„ tego : dziś dalszć wiadomości nienadeszły o rzeczy wistódh oczśjiu wojsk 
moskiówskich do żiemi siedmiogrodzkićj. Z Bukaresztu i 7.2) dono- 
J | 
az 


szono pod d..1.i 2. b. w., że jenerał Duhamcl otrzymał r | rs- 
_ burga, do wysłahia wojska swego na pomoc wladzom Sofia ah. „zee 
tek aw fuieszkańcó w Kronstadu i Herimaostadu. Według padesżłój 
wi adomości z Lzeruowie z dnia 6 Lutego, już Moskale mieli'zamiśr 
osadzić Kronstad, ale ze felmarszałek Puchnertej pomócy 
Dieprzyjął, przeto zatrzymali się w pochodzie. Wiadomość 
Pasa a: wę Aaa: kiedy porównamy owo doniesienie o pospiesza- 
aaa a jłkawiny na pomoc Puchnerowi, od którego (w kler- 
„_.. MaQ$tadzie będĄć e60) lylki |» | ES! al ajon 4 AMA Ka ARA : 
tyn od armii opiewa. wobcia | akcji 
b eszt. — Na statek parowy żeglujący na Dunaju strzelali powstańcy 
z dział w okolicy gór, dziewięć strzałów padło, z których dwa w statek 
uderzyły, lecz szkody wszelkićj nie zrządziły.  Zręczności jedynię i odwa- 
dze kapitana mamy do podziękowania, iż statek ten szczęśliwić Uszędłszy. 
z ognia owego przybył wczoraj na przystań starobudzyńską. — Lisiy pry- 
watne donoszą, że Miskolcz znów jest w rękach Węgrów. — Dziebnik wy- 
chodzący w Zagrzebiu Sloweński Jug, zamidszcza dosłownie rozkaz 
»Lymcząsowćj węgierskićj izby finansowćja utworzonćj w Peszcie pod.opieką 
Windischgritza, do inspektoratu zagrzebskiego przesłany w języku madziar- 
skim. Dziennik wyżej Piza (a przytem mówi: Podajemy teh dowy 
czyn polityki austryackićj bez zadnych uwag. Naród kpoacki, który wie 
już, jak przychylność pieniędzmi i krwią do naszego cesarza i króla I habs- 


Arad, drugi pod Preszowicami, a trzeci około Koszyc. — Hem pobif Pych 
qpera w Siedmiogrodzie, wtargnął na Bukowinę, zabrał że stad eddskich 
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je „drzeć ga 


zostać w kamaszach armii austryąckićj., Przez lat 3 był porucznikiem alu 
stryackiw, podał gię bastępnię dą dymissyi i powrócił do ojczyzny. "Tu 
szukał szczęścia u kobiet, szkoły niejednęgo wielkiego tzłowicka. Tak go 
z.stał roku 1848. Jako deputowany w sejmit węgierskia wystąpił śmiało 


łóś 


pładie leiskowi madziarśkiemu tak, Że Kószót raz do niego przemówił: 
dóbrże więć! grózisź i stawiasz opór, biech miecz rożtrzygnie spory pomię- 
dzy Sefbani i Madżiaramwi. W Maju najczynnićj w ystępówał przeciw Ma- 
dziatow Birstymirówicz. On tą zgromadził Karłowicki sejm, zostal wy- 
brańy preżjddnteiń centtalnego komitetu, „wyniósł go do najwyższej władzy 
adininistrieyjoćj, powołał da. 24. Maja Serbów do broni i ruszył przeciw 
nią 27. Misja w 40,000 ludzi. . Odnióśł zwycięztwa pod Kcka, św. Toma- 
szęch i Temerinem, nakonićc był dla Setbów tóm, eo Jelaczie dla Ktoatów., 
Nie źnany dań jest dalszy spór z pątryarchą Rajaczycem, wielkim stronni. 
£ie Kaniśtytli ołomunieckiej. Mówią, że pomiędzy nik a pattyśrchą po- 
witsł'spór'o godność wojewódy po zmatlym Śuplikacza, Austryacy także 
ńić pobarił jego kandydatury SCWAGYWA ponieważ go się obawiano, 
śżeby nie stat się Qroźnyiu Austryl, przeto Stratytbirowicz niedbając ani 
o pstrjafchę, abi Ż niń powiązanych Aiistrjaków, a mając nadto lud za 
sobą, oświadczył się ża porożumitnićm cię i ukladem z Węgrami, jakoż 
rószcie przesztdł da ich stronę. , a | 

» AURAN Turcy a. 

| *W okofity ZWworńik miejeden poczciwy człowiek żnów wiele ucierpi. 
Serbowie tamtejsi Życić nader nędzbe wiódą. Widząc, iż się nikt za nimi 
did ujmuje, ś jarzma tureckiego tadziby się pozbyli, postanowili przeto 
doświadczać szcżęścia ba swoję rękę, i zaczęli się zbrójć. Naprzód zrobili 
48 dtiał z drzewa wiśhiowógó, na nie wbili pb trzy dó czterech obręczy 
Żelaznych, ś tóżżuł było wsżystko drewniane. Nędziik jedób, który także 
Był uczestnikiem tego przedsięwzięcia, poszedł do baśzy Z%otnika, zdra- 


dził teo ćaty lin i wskazał miejsce, gdzie dżiała te schówanó. Basza toz- 


kazał działa te sprowadzić a uczestników planu połapać. 

„e i Włochy. 

"Rzj mh 3, Litego, — W sali teatfn Tordinone zrobiono demonstracyą. 
- Zówsząd odżywśły się głosy: „Niech żyje rzeczpospolita! Precz z rządami 
światowerńi papieża! Niech żyje czerwona chorągiew! Papież” podobno 
órłożył skskońiunikę ia wielu księży za to, iż przyłączyli się do wyborów 
na RU natodowe. - | 

KE eabol i. Lutego. = Dzisiaj zagajono izby ż ctremdniami zwykłemi. 


+, „A 


pepieża z, Gacty , k Óry na pokładzie francuskiego statku parowego udał si 
w kierunku Marsylii. j Pam LOSE" SARAH * 
k tray liworośńskie donoszą, Że pomiędzy Sardybią a Neapolem (czyli 

arplosp bibe 
mośtały- ; - |: | 
A -P mecił :toskeński na posiedzeniu wczanejszćm oaradzał się nad adrós- 
por awozdzw a Triocini odczytał paragraf dziesiąty, który brzini, jak 
następ : »Brżydzimy się wojną pomiędzy narodami chcżeściańskieni ; my 
Aakże at 7. Prkoja „„aje pokoju, któryby. paszę hieżawiiłość uświęcźł, 
a nie poddaństwo, Narodowość jest prawem nieprzedawnionem narodów, 


'"frygijską zrzucić z drzewa wolności, 


s panowanie cierńniężycieli obcych będżie Ha nas ustawicznie hasłeth da wo; 

ny, ce jest iiiebezyieczeństwetu. dla całej Europy. / Cześć bohaterskiaj w dł 

necyi! Daleka dd. tego, aby odwagę traciła dla pognębłenia ROA > 
] 


sąsiednich Lombardach, protestuje ona z głębi lagunów przeciw niesprawie 


dliwości Austcyi, i czeka „2 mieczein > dłoni godziny Wybawienia « 

Minister wojaj widzi w pierwszej części paragrafu za nadto miłości do 
pokoja ; — wojna jest zawsze wdjńą; tiema moralności podwojnój „ 1 wnosi 
o wymazanie słów: narodami chrześciańkiemi, Paragraf ten w formie zmie- 
nionćj przyjęto. | EE 

List nadesłany pewnemu domowi handłowemu City opowiada o morder- 
stwie okropnóm , do którego powód dało złoto Kalifornii. Okręt »Amalia« 
wypłynął z S. Francisco ze złotem do Chin, dla zakupienia ładunku jedwa. 
biu. NW drodze, na oceanie spokojnym, trzech maitków zamordowało 
w nocy najprzód stórnika, potóm kapitana, przełożonego: nad ładunkiem 
i jednego Anglika podróżnego, potćm złoto zebrało, i podzieliło, tak że 
i pozostalym maitkom, którzy do zbrodni tćj nienależeli, także część na 
nich przypadającą, dało. Wkrótce potćm zbrodniarze ci zasnęli, a reszta 
osady okrętowćj zgodziła się na to, aby ich zabić i okręt do właściciela ed- 
prowadzić. Cieśla okrętowy żatóm poucinał łby tym trzem śpiącym, i wrzu- 
cono ich w morze. Okręty przyprowadzili potćm do jednćj z wysp sand- 
wicliakich i Konsułowi angielskiemu oddali. a * : 

Skład stronnictw w parlamencie zmienił się bardzo. Izba niższa dzieli 
się dziś pa cziery stronnictwa: 1) Czysto ministeryalnych wigów. 2) Kon- 
serwatyśtów złozónych z dawnego stronnictwa jah i z konserwa= 
tystów wszystkich odcieni. 3) Strouników Sir Roberta Peel. 4) Stronni- 
ctwa reformistów wszelkiego rodzaju, na którego czele stoją Hume, Cob- 
den, Baring. Stronnictwo Cobdena liczy okolo 150 eałonków , a ci, szcze- 
gólnićj w kwestyach handlowych, spodziewają się wsparcia ze strony peeli- 
stów. Stronnictwo opiekuńcze przez Śmierć pana Bentinck zostało zdezor- 
ganizowanóm i nikt się nie znalazł, ktoby mógł zastąpić zmarłego. Stan- 
dard z milczenia peelistów przy rozprawach nad adresem oraz z tego, że 
przed rozpoczęciem posiedzeń nie układali się wcale, jak mają posjępować, 
wnioskuje, że to stronnictwo czeka pierwszćj lepszćj sposobności, by się 
połączyć z gabinetem. 


Francya. 

Paryż, da. 42. Lutego. — Na posiedzeniu dżisiajszćm zgromadzenia 
narodowego prowadżono dalszą dyskussyą nad reorganizacyą sądów i przy- 
ąpiono do rozbioru artykułów o sądach appellacyjnych. Liczbę radzców 
appellacyjnych na Paryż ograniczono do 57. Następnie żwawe toczyły się 
różprawy względem stópniowań sądów appellacyjnych (1, 2, i 3 klassy). 
W zgromadzeniu powszechne panuje rostargnitnie prowadzą głośne prywa- 
(ne rozmowy, napróżno wzywa preześ do porządku. Artykuł 9 o sądach 
appelłacyjnych przyjęto. Artykuł 10: tytuł pierwszego jeneralnego adwo- 


„kata przy sądach dppellacyjnych znosi się, z wyjątkiem Paryża. Tymcza- 


sem rozprawy nad reorganizacyą sądów przerywa Coralli i wchodzi na mó- 
wnicę, celem interpellacyi ministrów: przedmiotem mojćj interpellacyi są 
unowy mharszałka Bugeaud w Bourges i Lybu. Mówca rozkłada dzienniki 
i zapytuję zgromadzenia, czyli skłonnćm jest zezwalać na interpellacya. 
(Tak, tak!) Mówca odwoluje się do liońskich i paryzkich dziehników i A 
czytuje mowy Bugtauda; które podaliśmy w poprzedzających numerach 
haszćj gazety. Znam ja marszalka Bugeauda osobiście i wiem, że niena- 
leży przypisywać jego oryginalności zbytecżnój ważności, Ale zapytuję mi- 
histra spraw zagranicznych, czyli uważa dyplomatyczne wywnętrzanie się 
matszalka za s(ósowne, zapytuję ministra wojny,' czyli się to zgadza Z go- 
dnością arinii frasicuzkićj, że ją porównywa z armią austryacką i ją za wzór 
dla nićj stawia, kiedy armia austryacka jak całemu światu wiadomo jest 
zbiórem różnycli narodowości podszczuwanych jedne przeciw drugim, gdzie 
Kroata przeciw Węgrowi, Węgier przeciw Włochowi, a właściwy Autsryak 
przeciw wszystkim pó nieprzyjacielsku występuje. Takie postępowanie 


_ marszałka Bugeaud zasługuje na naganę zgromadzenia narodowego.  Odilon 


Barrot zaręcza, Że te mowy Bugeauda na niego nie wywarły złego wraże-- 
nia. Nie noszą ta sobie nawet cechy urzędowćj, którą im przypisują. 
Życzy sobie, aby wymienione w nich przypadki nie ziściły się, zresztą 


' alawa dostojnego marszałka tak jest wielka, że jćj dosięgnąć niemoże żadna 


nagana, (©!'O!) Emanuel Arago mówi z całą energią przeciw marszałkowi, 


| nażywa głupiemi, podwójnie głupiemi slowa przez marszałka wyrzeczone 


w chwili, kiedy się toczą układy w Brukżeli.  Sparslizoją owe mowy usi- 
łowania francuzkiego pełoomocnika. Żąda, ażeby gabinet wyparł się mare 
szałka. Corahi wchodzi jeszcze raz na mównicę i wnosi 6 upowodowany 
porządek dzienny, w którymby zganiono mowy marszałka Bugeauda. Zgro- 


„madzenie jednak głosami 397 przeciw 285 przechodzi do prostego porządku 


dziennego. 

Dziennik montpellierski Messager du Midi z dnia 8. donosi 6 tame- 
cznych zaburzeniach, co następuje: prefekt nakazał merowi w Cette czapkę 
Mer Mercier niechciał tego uczynić 
i podał powody, które prefekta zawołanego (fanatyka pokoju i porządku 
niezadowolilły. Rozkazał przeto komissarzowi policyi pod odpowiedzialno- 
ścią osobistą, ztzucić tę czapkę wolności. Najął chłopaków od szkut, ażeby 
się wdrapęli na szczył drzewa wolności i zdjęli czapkę, alo że drzewo było 


* 


- niebezpieczna. 


. wrócilo porządęk przez aresztowanie naczelników. | 


164 


u góry: zbyt cienkie, przęto tego dokazać:niemogli. Trwało lo przez dwie 
godziny. -Tymczasem lud się zgruchnął, a widżąc, że-drzewo nakoniec 


wolności .piłują , celem obalenia jego i zdjęcia czapki czerwonćj, rzucił się © 
śród okrzyków na męrostwo, w którćm obradowała rada gminna. . Tylko . 


silne drzwi ocąlily tę cądę i lud. się pieco uspokoił. Ale wieczoróm znów. 


się zgromadził i szturm przypuszczał do domów. legitymistów, które w.czę+ 


ści zburzył, ale nię z nich niezabierał. W Cercle du Commerce nawet pod- 
łożono ogień. Gwardyi narądowćj poodbieral lud broń i powpzucał w wodę, 
a tamborom skóry na bębnach porozrzynał. - Stało się to pomiędzy godz, 7 
wieczorną a 1 po północy. Nazajutrz przybyło wojsko z Montpellier i przy. 


» 
[4 


, Z rozporządzenia sądu appellacyjnego dpuknją teraz akta dotyczące wy- 
padków 15. Maja, gdyż przepisywanie aktów zaskarzenia dla doręczenia. 
ich oskarzonym, daleko większe pociągnęloby za sobą koszta... Ne 

Dziś odbył się przegląd pierwszej dywizyi przed (hąngarnierem. Na 
giełdę widok wojska tak urocze sprawił wrażenie, że papiery o 40 cenii- 
mów się podoiosły, | p <w ję m AE. Sud -. | a = 

Paryż, do. 43. Lutego, — Dziennik sporów donosi, że rząd 
otrzymął drogą telegraficzną depeszę z 8. lutego o przybycia wielkiego 
księcia toskańskiego na wyspę kibę, Wielki książe wsiadł w Piombino 
na okręt i udał się do tej wysby toskańskićj i ma zamiar tam w Porto Fer- 
rajo zamieszkać. ER ZES Sa : ś 

, Monitor zamieszcza dekręt, który równą gwardyą republikańską 
utworzoną w, Lutym po rewolucyi. z żandarmeryą departamentu Sekwany 
i ją reorganizuje. lnny dękret w Monitorze zamieszczony zsadza z pre- 
fektostwa obywatela Mathey w departamencie Ardeany, ponieważ bez 
urlopu wyjechał z.miejsca swego pobytu. aa zde. odtza- air. 

/Constitutionne| powiada, że teraz socialiści njeprzestają na pod- 
burzania samego proletariatu, ale nadto poduszczają klassę ubozszą miesz- 
czańską na bogatszą. Ostatnia trzyma swe kapitały w ukryciu i po da- 
wneinu esploatyje nędzę, gdy tymczasem niższe mieszczaństwo bez kapita> 
łów teraz upądło i powiększyło szeregi proletariatu. Koalicya bardzo więc 


+ 


Anglia. s ME 
[Londyn -10. Lutego. — Gązeta Timęes, daje radę Sardynii, aby po- 
rzuciła chęć swoję prowadzenią wojny z Austryą, gdyż jedynie za pomocą 
Franyi zwycięstwo jakiekolwiek odnieść by mogła. Lecz Francia o mie- 
szaniu się w te sprawę wcale teraz piemyśli, gdyż nawet armia nie jest to 
owa z roku 1792., która sławy zagraniczoćj szukala, ale raczćj pragnie 
ona bardzićj niespękojności domowe przytłumić, aniżeli ponieść chorągiew 
trójbarwną za Alpy lub za Rea, — W ipnóm zaś znów miejscu utrzymuje 
(euże dziennik, iż ma wiadomość nieomyloą , że królowa angielska przesłałą 
do Piusa IX. list własnoręczny, w któróm ubolewa nad jego ucieczką przy- 
musową, że Aoglia pochwala interwencyą zbrojną Francyi na rzecz pa- 
picza. A zatćóm w tćj sprawie czy szukać będzie armia francuska sławy za» 
granioznćj? Times powiada, Że naczelnicy tak nazwanćj rzeczypospolitćj 
nie myślą w ystępować przeciw mocarzowi ukoronowanemu, ale lud dobija- 
jacy się wąlności chętnie gnębić dopomogą. | 
Z lodij Wschodnich otrzymaliśmy raporta do 3. stycznia,  Wiadomo- 
$ci od arinji Z Peodżabu dochodzą do 28. grudnia. Nie tam dotąd stanow- 
czego. _Szyr- Sing osząńcował się w bardzo silnćj pozycji zą Islam pod 
Mongh i sądzą, nań | 
rał Whisch. po wzięciu Multan będzie mógł połączyć się z glówną armją. 
Przednia straż armji angielskiej dowodzona przez jenerała Tackweli stoi w 
Rammedzen, o 14 mil angiel. od obozu Szyr - Singa. [en liczy 30,000 
ludzi i 50 dział. Wojska jego po większćj części regularne, żołnierz do- 
bry i wyćwiczony. Podobno jedoak brak mu żywności. Lord Gough cią- 
gle otrzymuje posiłki; główny jego | ni 
Dwa pułki jazdy i lekka baterja strzeże przy Wizirabad przeprawy przez 
Dzęnab. Załogę Lahory powiększono znaczbie. Gulab Sing, jedyny z na- 


am 00 An 
m w. m z a 


Dom Ludomy. 

Od 22. b. m. do 6. b. jest niżej pod- 
pisany w domu. Kilka dziesiąt tryków zdro- 
4vych, rosłych, dostały teraz czterech zębów : 
piąty rok dochodzi jak ami jeden traber tntej 
się niepokazal.. Oprócz tego można nabyć dwie- 
ście elektoralqych maciór i pięćdziesiąt maciór 
4 Elity, i kilka tryków wyborowych, które 
każdego znawcy zadowolnią. , | 

ignacy Lipski. 


Sprzedaż porcelany. .. 
W handlu niżej podpisanego sprzedaje się od 
ja dzisiejszego: | 
dna zin talerzy porcelanowych po ITal. 10 sgr., 
tuzin filiżanek porcelanowych po 1'Tal. 10 sgr., 
. ipo l Talarze. - : 
- Poznań, dnia 14. Lutego 1849. | 
Michał NE. Miach., KS 3 
Dom narażni ta JARA ulicy pod 
r 40, | wee 


po 15 Tal. , 


It Tal., 


J, Kwietnia r. 


że armja angielska wtenczas dopiero nań uderzy , gdy jene- . 


korpus stoi pomiędzy Rammedzer i Hileh. 


Doniesienie © sprzedaży nasion. 
Nasiona jarzyń, drzew i kwiatów, świeże, 
prawdziwe i niezawodnie kielkujące, połecamy 
-Szakownej Pobliceności na s . 8 
'pa żądanie w listach frankowanych udzielawy 
„bezpłatnie. Sprawiedliwie zaś możemy polecić 
zapas nasz nasion wielu gatunków traw, zbie- - 
ranych w r. 1848. w tulejszćj prowincvi. 
Te sprzedajemy kupującym cetoarami: ©  - 
psią trawę kupkową (Daczylis glomerała) celnac . 


owsik wysoki (Arena elałior) celnar po 14 Tal, 
trawicę trwalą niską (Lolium perenne) celnar po 


- stokłosę pastewną (Bromus mojllśsy cet. po 9'Tal. 
(przydatne. na każdy grunt. ) 
Ao a „,  Krącia Auerbach ..  .. 
(w Poznaniu przy Wrocławskiej ulicy. 
Jest do wynajęcia pod Nrem 9. ujicy W roc- 
dawskićj dwa po na pierwszćm piętrze od 


Łłąja 


poszanowanie. Maóstwo dział „jak największego kalibra tu da nas przegło - 
wadzono. () wydaaiu wyspy; samo się przez się rozumię, ani, myślą. | 


. DA 14 » | fi ' (Nadesłano) * RENEE ż u * 

| Recenzent artykułu. w Gazecie Polskićj myli się, twierdząc, iż obory 
w Obiezierzu. zostały unieważnionę z powodu niebythości właściciela, 
który miał wtedy odwozić syna do Brukseli. Miło nam będzie mu donieść, 
iż obywatel Turno, dopełnił w tym względzie swego obówięzku ; ponieważ 
dwa dni przed oborami, wrócił li dla „wyborów z żagrznicy. „Nadmienić 
nam przytem wypadło, iż pomimo haszego synowskiego uszanowania, dlą 
wszystkiego co polskie, nie możemy obwiniać jż przekładał szukać dalszego 
wykształcenie dla syna na akademii brakselskićj, niźli pod mieprzyjąciel- 
skim żywiołem na wszechnicach niemieckich, | © ©. | S$. 


„Poznań. — Dnia 18. Lntega hędą mieł' łazanie: w koś. katędrałny 
penit. Lewandowski; — w kościele S M. Magdaleny X. Mańs. Amean, po z 
ludniu tenże. — w kość. Ń, Wojciecha X. Mans, Prokop: — w kośc. S. Marcina 
X. Dziek, Kamieński: — w koże, OQ. Bemiaikanów kleryk Fórster; — w:kośe, 
po Franciszk. X Prab. Grandke, po poludniu teuze. «= : 


YE A AA W, A I. M A 


—.. Umeblowątiy pokój, 
jest do wynajęcia pod.Nr. : Q. Berlińskiej alicy 
(par terre). Poe; RAY NE 7 


przedaż.  Spisów 


» Dnia 16. Luiego- 
ka rwa 


-. Cemy targowe > 
» t 


w mieście. . 
Poznaniu. 


tszenicy szefel |. 
Zyta .-du . . .- 
Jęczmienia dt.. .. . - 
Owasa . „At. ę +, . 
Tatarki dt . 
'Grochua . dt. . . . 
Ziemniaków dt. 
; Siana celnar . . 
Słany kopa 
Masła garniec . . . - 
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Drakiem i nakładem Drakarni Nadworaćj 


PEP 


u z an A 


Bawa rya. - | 

- (Niemiecka demonstracya izby). Deputowany Dr. Miiller podał na 
posiedzeniu dnia 8, oświadczenie swoje do protokułu, w którem żąda wy- 
stąpienie. deputowanych bawarskich z niemieckiego zgromadzenia narodo- 
wego, w przypadku; gdyby deputowani astryaccy z powodów moralnych 
lub przymusowych do wystąpienia z tegoż zgromadzenia zniewoleni zostali. 
Przy, rozpoczęciu posiedzenia następnego powstał deputowany K olb z Speyer, 
dła objawienia w imieniu całćj strony lewćj i środka lewego, iż zupełnie 
zgadzają się z oświadczeniem Dra. Miillera. s»My wszyscys zawolał Kolb, 
. amiechcemy- cesarstwa pruskiego. Ządamy z Austryą całych połączonych 
Niemiee. Oświadezamy uroczyście, iz. Niemcy bez Austryi byłyby tylko 
państwem pokawalkowanein.e Potem dep. Miilier wezwał cale zgromadze- 
nie, aby potrzykroć wykrzyknęło na cześć ».wolnych, silnych i jedaych 
Niemiece jakoteż. wolaćj Bawaryi, Zgromadzenie bylo posłuszne wezwaniu 


i: uzupelniło zadosyć żadającemu. — Wieczorem dnia 9. obywatele Mona-. 


chiom wyprawili królowi serenadę świetną z pochodniami. 
- zĘ Szlezwig i Holsztyn. 


4 Kiel, da. 43. Lutego. — .Korrespendent hambuegski mówi: Otrzymą- 


_ Jiśmz doniasienie z źródła  wiarogodnego z Kanenkagi Rad daian 3 
w któróm stoi. jak. następuje: »Dania z swćj strony wypowie zawieszenie 
broni. Już wyjechał ońcer jeden ed marynarki jako kurier z papierami 
pośrzebnemi przez Hamburg i Osteadę do Londyau. Wypowiedzenie na 
„wszelki przypedek naatąpi, Duńczykowie wkroczą do Szlezwigu , jeżeli 
Niemcy czynnie teimu nieprzeszkodzą. Zresztą wojny niechcą, będą zwló- 
czyć, tylko Szłezwig obsadzą.« Tymczasem, jak słychać, u nas także mo- 
eno się zbroją, i podobna minister wojny rzeszy niemiechićj przyobiecał 
dać pomoe w wojskach związkowych. Trzy pruskie statki parowe, Orzeł 
praski, Królewiec i Elżbieta mają być pezyrządzone do służby wojennej. 
(Statek Kopenhaga, który dawnićj żeglował pomiędy Kielem i Kopeuhagą 
podoboo sprzedano rządowi duńskiemu). Jenerał Bonin ubjeżdza księ- 
stwa dla przeględu, i z tego powodu był już w Rendsburgu. Wszędzie 
wybierają ladmość męzką od 24. do 25. raku, aby w razie potrzeby, 
wziąść ich w rekruty. W 'Tendern z organizowano uzbrojenie ludowe. 
Dzisiej reno przybywszy tutaj jenerał Bonin, porozumiał się natychmiast 
2 komitetem marynarki i przeglądał wszystkie przedwioty tyczące się służby 
morskićj, 
Francva. 

Paryż, 14. Lutego. — Maóstwo cickawych przybylo dzisiaj na po- 
siedzenie zgromadzenia narodowego. Wiceprezes Corbon zagaja posiedzenie. 
Babaud Laribitre wchodzi na mównicę i odezytuje program uroczystości do- 
pocznćj zaprowadzenia rzeczypospołitćj we Francyi i wnosi © uroczystość 
religijną, wejskową, połączoną z ogloszeniem amnestyi. Oprócz tego na» 
leży 500,000 franków rozdzielić pomiędzy ubogich. Leon Faucher, mini» 
ster spraw wewnętrznych : jutro przedstawię program uroczystości zgroma- 
dzeniu narodowemu, proszę więc o odroczenie diskussyi. Przyjęto. Z poe 
rządku dziennego przypada wniosek prokuratora o pozwolenie pociągnięcia 
Preudhona do odpowiedzialności za artykuły jego zamieszczone w dziennika 
Peuple przeciw prezydentowy rzeczypospolitćj. — Broudhon: obywa- 
tele reprezentanci! Zbijam wnieski komissyi, zezwalające na pociągnięcie 
moie do odpowiedzialności. Są one przeciwne konstytucyi i prawom prassy. 
Komiesia podziela zdanie radzey stanu, że nastawam 1) na konstytucią, 2) 
prezydenta i 3) podburzam do nienawiści przeciw rządowi. Zwalczam te 
zdania. : Glosowałem przeciw konstytucyi, ale teraz słucham jćj, kiedy ją 

przyjęto. Nie krytykowałem prezydenta, tylko pretensie prezydenta, . Za- 
atanawianie się nad niedotykalnością prezydenta, nie jest jeszcze napaścią na 
zząd. Nie stanowi to żadnćj wątpliwości pomiędzy republikanami, wątpieć 
© tóm także niepowimi nawet ci, co. niepodzielają uczuć republikańskich. 
Podoboe krytyki niepowiony badzić chęci w prokuratorach do ścigania tychże 
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iki. > Redaktor odpowiedzialny : 
autorów. Każdy obywatel ma nawet prawo krytukowania rządu. Z tego 
powodu moglem napisać w dniu 3. Lutego w dzienniku le Peuple: mini- 
sterstwo jest zwalone przez poprawkę Perrego. (0!0!) "Tak głosowanie 


z-3. Lutego było głosem niezaufania! Mój kolega Dupont de Bussac toż. 


samo powiedział, w chwili bowiem, gdzie ministrowie i zgromadzenie nie 
są zgodni, rząd jest zwalony, (Zamieszanie), 
dentowi jako prostemu obywatelowi Bonaparte. Przeto obywatel Bona- 
parte nie prezydent powinien był skarzyć, Naczelnik władzy wykona- 
wezćj jest tylko urzędnikiem i niczóm więcćj, Napoleon jest pierwszym 
urzędnikiem rzeczypospolitćj. Pocóż nieścigają pism reakcyjnych?  Bu- 
geauda mowy są jasną zbrodnią stann. Z resztą zasługiwalo postępowanie 
dawniejsze, mania cesarstwa demokratycznego, na krytykę Bonapartego, 
którego niepojmuję, jak mógł sobie podobierać takich ludzi (Proudhon 
zwraca wzrok na ławę ministrów) na ministrów czyli słusznićj powiedzia- 
wszy na sługi, Barrot: jego ministrowie głosowali za kopstytucyą. Proud- 
hon: pao.Barrot głosował za dwiema izbami, to jest za instytucyą staro- 
menarchiczną. Corbon: można być republikaninem, a nie sprzyjać syste- 
matowi jednćj izby. (Z góry: Nieprawda!) Proudhon kończy śród prze- 
kszością zezwala na pociągnięcie Proudhona do odpowiedzialności,  Corboa 
oświadcza, że znów padł wybór prezesa zgromadzenia narodowego na Mar- 
rasta głosami 408 przeciw 213. 
Zgromadzenie obraduje mad wnioskiem Rateau i Lanujuinai po trzeci raz 
i przyjmuje go w formie, jak ją ulożono podczas drugiego odczytania. 

Będzie wkrótce tu urządzone biuro prassy w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych ną wzór pruskiego biura prostującego wiadomości, a jak mini- 
steryalne dzienniki donoszą, urządzą je na zupełnieinnych, daleko przebie- 
glejszych zasadach, niz dotychczasowe biuro ducha publicznego, 
| | Hiszpania 

Madryt, d. 6. Lutego, — Teraz odbywają się codziennie świetne bale 
tak w pałacu królowćj panującćj jakoteż Krystyny. Na bal przedwczoraj 
w zamku królewskim dany przybyły wszystkie zaproszone osoby według 
przepisu w galowym ubiarze starofrancuzkim i wypudrowani; (a zatem we 
frakach europejskich.) Tylko. ministrowie i naczelnicy poselstw zagrani 
cznych byli wyjęci od tego rozporządzenia. 

Jenerał kapitan Nawarry kazal dnia 34. z. m. w Castella i Ciracugui 
rozstrzelać 35 nieszczęśliwych do niewoli zabranych karlistów. Większa 
daleko jeszcze liczba na śmierć się gotuje. Karliści zaś, którzy wpadli do 
Nawarry, wszystkich schwytanych żołoierzy na wolność puścili. Jednakże 
znów nowe oddziały karlistów napadają na Nawarrę; obsadziji w liczbie 
200 dnia 29. miasto Sanguesa, z którego załoga wojskowa cofnęła się do 
warowni. 

Z Katalonii nadeszły teraz pewne doniesienra o potyczce, w którćj Ca- 
brera miał być ranaym. Gdy się jenerał Ruiz zabierał do przeprawy przez 

rzekę Ter, został przez karlistów w zasadzce ukrytych z taką gwałtowno- 


Godziłem przeciw prezy- . 


Marrast zasiada na krześle prezesoskićm. 


. 


ścią napadniętym, iż stracił w poległych na miejscu 24 i w zabranych do - 


niewoli 37 ludzi. Cabrera osobiście z jazdą swoją w 170 koni rąbał ucie- 
kających i.byłby cały korpus zniósł, gdyby nie jenerał Nouvilas, który 
z 2000 piechoty i 4 działami w górach używanemi dość wcześnie zdążył na 
plac bitwy i niebył go zmusił do odwrotu. Przy tej okoliczności podobno 
odniósł Cabrera dwie rany od strzałów. Dnia 29. stał w 700 ludzi niedaleko 
od Wich. W prowiocyi Tarragony rozmaite oddziały, których liezbę podają 
ma 400 ludzi, okrzyknęły podobno rzeczpospolitą, Pocztę, która tu ztąd 
wyszła doia. 4. Lutego do Bayonny napadło z tamtćj strony Burgos 18 po- 
wstańców z oddzialu karlistowskiego Estudiante ; zatrzymało ją i spaliło nie- 
tylko listy ale i wóz pocztowy. 
| W ło c h y. 

„-Korrespondent jeden dziennika Tribuno opisuję jako Świadek naoczny 
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dość obszernie stosunki i osoby bawiące w Gaecie, które mimowolnie na 
rozmaite domysły naprowadzają. Z nich dajemy tu niektóre wyjątki: „Na- 
przód trzeba wiedzieć Że papież jeszcze 'siedzi w Gaecie, i to w twierdzy, 
gdzie nie więcćj nieujrzysz, jak koszary, żołnierzy, działa i baodlerzy przy- 
bywających z rozmaitą Żywnością, ale zawsze pod silną strażą wojskową. 
Dyplomaci usadowili się półtorćj mili ztamtąd w Molo di Gaeta, gdzie za- 
bawą jest widzieć ich codziennie przybywających i odchodzących ....... 
Legitymiści przechadzają się podramie z kardynalaini | rzymskimi magnatami, 
Nie wierzcie nigdy o ucieczce papieża. Ż jednej strony król neapolitański 
stara się go tutaj wszelkiemi sposobami zatrzymać, a z drugićj on też nie 
myśli tu ztąd uciekać» ..... Dalćj zapytnje tenże dla czego Rzym także nie 
wysłał agenta swego, i czemu rząd tymczasowy zezwala na tak łatwe ko- 
munikowanie się z niektóremi osobami podejrzanemi w Rzymie »czy dla 
tego, aby prędzćj upadł?« — Donosi także o przyjeździe Martiniego, o jego 
zimnem przyjęciu z początku, i teraźniejszych stosunkach do p.pieża. -— 
Nakoniec pisze o otworzeniu izb w Neapolu d. 1. Lutego, i donosi toż samo, 
co i Corriere Mercantile także potwierdza, że w mieście panowało 
wielkie wzburzenie umysłów tak dalece, iż gdy statek parowy przy wozący 
tę wiadomość odpływał, kramy tam zamykano. 

O ucieczce w. księcia toskarńskiego zamieszcza Constitutionell'pa- 
ryski zd. 12. Lutego co pastępuje: » W skutek zamachu , którego szcze- 
gółów nie znamy w. książe Toskanii opuścił Florencyą, i uciekł do Nieny ; 


lecz powstanie i tam go niepokoiło, zmuszonym on się przeto widział um-- 


knąć z miasta, i jak się dowiadujemy, przybył Leopold do Viombino.« — 
Univers zaś wie o tóm, że książe z własnćj woli i nikomu o tem niepo- 
wiedziawszy miasto opuścił, i udał się do Sieny, a nie z powodu zaburzeń. 
Według dziennika tego, ludność tamtejsza podobno demonstracyą zrobiła na 
rzecz księcia i ofiarowała mu opiekę swoję, itp. — W korrespondencyi pry- 
watnćj dziennika brukselskiego Independence czytamy o tćm samem 
przediniocie, co następuje: Stosunki Toskanii z dniem każdym coraz wię- 
cój się wikłają. Nieporządek nadzwycząjny pan „je tak w stolicy jak i na 
prowincyi. Ministerstwo Guerazzi: po kilka razy oświadczało w. księciu ze 
wystąpi, jeżeli z Sieny niepowróci, dokąd uciekł. W. książe jednak niepo- 
- kazuje żadaćj ochoty do powrotu , miino lego, Że postępowanie winisterstwa 
pozornie pochwala, i że przystępuje do włoskiego sejmu konstytucyjnego 
czynem dowiódł, jak to widać z artykuła następnego w gazecie genueńskićj 
zamieszczonego, który brzmi jak następuje: „Jeneralay konsul angielski 
w Genuy uprasza redakcyą gazety genueńskićj, aby pogłoskę'tę sprosto- 
wała, że w. książe Toskanii po długićj i poufaćj naradzie z posłami Anglii 
i Francyi oświadczył się za przystąpieniem do włoskiego sejmu kostytucy j- 
nego. Poseł angielski zaś we Florencyi, sir Hami.ton, oświadcza przeci- 
ciwnie, że w. książe przystępując do sejmu konstytucyjnego stanął w opo- 
zycyi do zdania ministerstwa angielskiego.« 

Neapol 34. Stycznia. — Dzień 29.i 30. m. b. były dniami krwawe- 
mi. Rocznica 29. dała powód do groźnćj demonstracyi, która przez laza- 
ronów konstytucyjnych popartą została. Wojsko wystąpiło z wielką oka: 
łością, siekło szablami i strzelało bez najmniejszego względu, co pomiędzy 
ludem jeszcze większą zaciętość zapaliło. lzby pod nader groźną wróżbą 
zagajono. Lud męstwo nadzwyczajne okazał, mimo surowych zakazaków 
gubernatorstwa licznie zebrał się na placach. Kiedy jednak wielu bardzo 
poraniono, a podobno i zabito, mieszkańcy widząc nierówne sily do domów 
się cofnęli. — Wieść niesie, że izby, pod porozem zasłony, ciągle wojsko 
otaczać będzie. | | 

Rzeczpospolita w Rzymie. Dziennik paryski Patrie z 14. b. m. 
dońosi, że d. 8. Lutego, 0 godzinie 2 popołudniu w Rzymie 
ogłoszono rzeczpospolitą. Tego samego dnia zadek reto- 
wano zsadzenie z tronu papieża. W tejże samćj depeszy, w któ- 
rćj zamieszczono doniesienie ważne o Rzymie, powiedziano, 
toskański jeszcze kraju nieopuścił, ale uciekł do San Ra raeii Rai 
jest pewną, Że on opuścił Fłorencyą dobrowolnie, a za we ute 2 + 
nia. Jest to zwyczaj dawny książąt włoskich wymykać zawczasu, gdzie 


swych widoków przeprowadzić npiemogą, a wracać z Austryakami. 
Sardynia, — Donosiliśmy przed kilku miesiącami 0 stauie legionu pol- 


; Ś .. li raczćj © szczątkach legionu w słuzbie lombardz- 
sroda bo escie swego dowódzcy, WY kasi i po ka* 
pitulacyi Medyolanu; raczej na ziemi ai yds a olerowane yy, aniżeli 
przez rząd chętnie widziane. Nie mało się do tej niechęci sardyńskiego mi- 
nisterstwa przyczyniły protestacye poselstwa francozkiego w tćj mierze. — 
W tych dniach otrzymaliśmy Jist z I urynu, który nami donosi o pomyśl- 
niejszych losach legionu polskiego. Zmiana tez datuje się od upadku mini- 
sterstwa Peronne i objęcia rządów przez Giobertego. Gioberti poznał wa. 
iność kwestył słowiańskiej i legionu polskiego w sprawie włoskićj, stóso- 
wnie do t€89 postępować zaczął. Mianowano pięciu nowych oficerów do 
legionu i posłano ich zbierać ludzi. Jeden z nich pojechał do Stambału dla 
sprowadzenia ztamtąd kilkuset Polaków. 'Vrzech innych wyjechało do Fran- 
cyi. Rozkaz wydany przez ministra Peronne niedopuszczania Polaków do 
granicy sardyńskićj cofnięty został. Ochotników z Niemiec i ze wschodu 
przybywających zaopatruje w Strasburgu jeden z oficerów legionu pan Mi- 
chusiewicz w odzież i sposoby dostania się do Sardynii. Ale oficerów juź 


około Kromieryza, aby w nich osłabić przychylność do sejmu. 


że wielki książe ” 


nie potrzeba, tylko zołnierzy lub podoficerów, bo komplet oficerów na 
szwadron i batalion już gotowy, a tymczasem jest tylko na taką siłę upoe 
wazwienie. Jeżeli będzie zołnierzy podostatkiem, jest nadzieja, Że i dra i 
batalion będzie uformowany. Legion będzie zarazem szkołą PAPA i ba- 
talionem instrakcy jnym, pepinierią oficerów i podoficerów. Po sześciu mi 
siącach ćwiczeń, będą kadry gotowe na małą armią 40,000 ludności a 
Szwajcarya. 

Bern, dn. 7. Lutego. — Spowodowana doniesieniem konsula szwaj- 
carskiego w Liworno o grożneim nadzwyczaj usposobieniu tamiejszćj wia 
Ści przeciw Szwajcarom z powodu jak mówią przykrego obchodzenia si 
z w ychodzcami włoskiemi i werbunku neapolitańskiego postanowiła rada 
federacy jna wydać okólnik do wszystkich konsulów we Włoszech się znaj- 
dujących, w którym stosunki powyższe obszernie wyjaśnia, ho ANA 
przesłała notę do rządu toskańskiego przyłączając także objaśnienia potrze= 
"> Poke żąda opieki dla mieszkańców szwajcarskich. i 
| zalihausen, dn, 9. lutego. — Jeden ze schwy 
Struvego, pod nazwiskiem Gaa, uciekł dnia 5. w. |aeEa 
burgu, i przechodził tutaj dnia 6, Lutego, udając się wewnątrz Szwajcaryi 

Solothura, — Na pismo rady związku z 27. z. m. tyczące się s 
chodzców niemieckich odpowiedział rząd tutajszy, iż we. ług jak najściślej- 
szego śledztwa pokazuje się, że od końca zeszlego roku tylko dwóch wy- 
chodzeów w Dorneck się znajduje, t: j. Fiala i Metternich. Obaj zacho- 
wują się jak najspokojnićj, i nie wa tam najmniejszego śladu zabiegów po- 
litycznych. | Mianowicie schadzki z Neffem, Thielmannem i Lśweafelsem 
są rzeczą niepodobną, gdyz ci mają być w granicach Francyi. Tymczasem 
Fialę i Metternicha z okręgu Dorneck-Thierstein wydalono. 

„.Austrya. 

Ołomuniec 46. Lutego. — Urzędnicy oiżsi obrabiają pilnie chłopów 

o Kron Dwóch 
szczególuićj do tego używają sposobów. Pierwszym są pieniądze. Przekładają 
bowiem chłopom, iż od czasu zaprowadzenia konstytucyi, o jędnę siódmą 
więcćj podatków będą musieli płacić, gdyz ta jedna siódima pójdzie na sejm. 
O abluicyi robocizu naturalnie zamilczają. Druga rzecz dotyka słabćj stro 
ny naszych stosunków chłopskich — to jest sprawy zagrodników, Po- 
wiadają, ze sejm tak jest przejęty zasadami deimokratyczne- 
mi, iżwszystkich chce porównać t. j. zagrodników takżechcee 
porobić gospodarzami. Wyrwane bez związku miejsca z narad nad 
$. 4. o prawach ludow austryackich dostarczają do tego dowodów pozor- 
nych, a tak chłopi uwiedzeni chwieją się pomiędzy przychylnością i niechę- 
cią do sejinu. 

Od granicy austryackićj d. 40. Lutego" — Ministerstwo posta- 
nówiło podobno zażądać formalnie od sejmu wydania niektórych deputo- 
wanych zlewćj strony wcelu wytoczenia im indagacyikryminal- 
nych o udział, w powstaniu październikowći, — liczą do nieg 
Szuzelkę, Goldmarka, Fischhofa i Borroscha. — Wiadomość ta nie jest 
czczą pogłoską. Pewną jest rzeczą, ze sąd kryminaloy w Wiedniu wezwak 
w tym względzie ministerstwo, i że tam w tym przedmiocie długo i żwawo. 
obradowano. W kole sejmowćm wniosek ten wywołałby zapewne wielkie 
wstrząśnienie. Zresztą los sejmu i tak jest w zawieszeniu, a wiemy 
z pewnością, że pogłoski z Paryża pewną burzę zapowiadające 
trwogę niepospolitą w sferach wyzszych wzbudzają i na odroczenie sejmu 
działają. 

Gratz 9. Lutego. — Ź powodu rozboju popełnionego na wydawcy 
dziennika Volksblitter dnia 7. m. b. przez wojsko ces,, ujrzano potósm 
wczoraj rano tłumy ludu zbierającego się po głównych ulicach, i rozpra- 
wiające o tóm swawolnóm nadużyciu. Jeden z tychże najliczniejszy oblegał 
całe dopołudnie mieszkanie tymczasowego komendanta, i gdy się ów na 
koniu ukazał, kilku zagorzalców namówiło lud zniecierpliwiony aby ścią- 
gnąwszy go z konia sam sobie sprawiedliwość wymierzył. Rotmistrz ten 
3 jedynie do podziękowania kompanii pięnierów, która w sam czas nad- 
biegła, by go wyrwać z rąk ludu gotującego się do wymierzenia kary, za 
nietrzymanie podkomendnych swoich w subordynacyi. — Dla uspokojenia 
zatćm umysłów, niedługo po tym wypadku ogłosił prezes naczelny prowin= 
cyi plakat następujący: »Niniejszćin podaje się do wiadomości publiczaćj, 
że z powodu zdarzenia pożałowania godnego z wczorajszego wieczora nie- 
zwłocznie indagacye sądowe rozpoczęto, i że niczego się uiezaniedba, aby 
wianych jakoajwcześnićj pod karę praw oddać. — Gospodarz domu tego 
w którym napaść tę popełniono, a który jest kapitanem gwardyi narodowej, 
podobno miał zeznać, iż ci napastnicy wyrzekli do niego, iż czynią te 
z rozkazu swego rotmistrza. Piękna zaleta dla oficera cesarsko - królewsko- 
austryackiego, wysyłać bandy zbrojne na człowieka bezbronnego! — Reda- 
ktor gazety tarnowskićj Zgody, zostaje od dwóch tygodni w więzienia 
pod sądem wojennym za podejrzane wydanie numeru zakazanego dziennika 
swego. — Klub towarzystwa przemysłowego Niższćj Austryi udał się wprost 
do Radetzkiego, o zapobieżenie przemytnictwu coraz więcćj się pomnazają- 
cemu wzdłuż granicy sardyńskićj. Na podanie to z-d. 27. m. z. odpewie- 
dział feldmarszałek d. 2. Lutego prezesowi towarzystwa, iż strazy azdgra” 
piczaćj przydał już do pomocy dostateczną ilość wojska, w celu powstrzy- 


mania dalszych nadużyć. Lecz łatwo być może, iż tę taką im przysługę 
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czynić będzie, jak niegdyś kozacy nad granicą królestwa polskiego, przy- 
najmnićj 2 opowiadania niektórych kupców hamburgskich jawnie się poka- 
zuje, iż tam żadna zwisna niezaszła, 

ze c h y. 

W Narodni nowiny, dzienniku czeskim, znajduje się zawiadomie= 
nie, iż emigranci polscy z Paryża, zażądali od Lipy Słowiańskićj zawiązanój 
w Pradze, nadesłania im adresu, statutu i czasopisów i t. d. z oświadcze- 
nien, że pragną połączyć się Z Lipą Słowiańską. Nad wnioskiem tym 
mialy powstać żywe rozprawy, i na przedstawienie Hawliczka wniosek z0- 
stał odrzucony z powodu, »iż emigracya polska chce rewolucyi, i rozbu* 
rzenia Austryi, kiedy Lipa Slowiańska pragoie Ausiryę wzmocnić; połą= 
czenie się zatćm z emigracyą polską byłoby dowodem, iż cheą ustawicznćj 
rewolucyi.« 

Ciekawi bylibyśmy dowiedzieć się, którzy to z emigrantów polskich 
żądali polączenia się z Lipą Słowiańską ? Co do nas wręcz zaprzeczamy, 
aby indywidualne chęci, żądania, mogły być na karb emigracyi polskićj li- 
czone. Dopóki Lipa Słowiańska pozostanie na dotychczasowćj drodze, 
dopóki usiłowaniem jej będzie wzmocnić 1 utrzymać Austryę, dopóty mię- 
dzy Lipą Słowiańską a emigracyą polską nie może być żadnego połączenia, 
bo połączenie byłoby wyparciem się naszego charakteru, naszćj narodowo- 
ści, byłoby dążnością przeciw ojczyznie naszej. Dew. pol. 

Galicya. 

Sejm wezwał ministeryum spraw wewnętrznych do rozpisania nowych 
wyborów na okręg Wisznicki w Bukowinie, dla zastąpienia ztamtąd dep. 
Kobylicę, którego pobyt po wydaleniu się bez urlopu, dotąd niewiadomy. 

Lwów, d. 10. Lutego. — Właśnie co otrzymaliśmy sprawozdanie (. 
m. L. Małkowskiego następnćj treści: Z Tybuzy w Siedmiogrodzie, d. 6. 
Lutego wieczorem. C. k. pułkownik Urban uderzył dzisiaj z rana na roko- 
szan węgierskich w padole Borko, a mianowicie w Morożanie, 

Ponieważ nieprzyjaciel pozatarasowywał drogi, pozdejmował mosty, 
i przednie swe straże korzystnie porozstawiał, a zatćm natarcie od głównego 
gościńca podlegało zbytnim trudnościom, tedy postanowił pułkownik Urban 
obejść nieprzyjaciela przez najbardzićj stremą górę i natrzeć na niego z za- 

lecza. 
j Plan był z wszelką przezornością ulożony, dokładnie obliczony i pod 
osobistą wodzą pułkownika Urbana szybko wykonany. 

" Rezultat tej wyprawy następny:  Wzięto do niewoli 1. wyższego of 
cera (majora Koflera, syna $. p. c. k. jenerała Koflera), 11. oficerów, 41. 
nadlekarza, 500 z szeregu wraz z podoficerami. Tudzież zdobyto 2 dział, 
dwa jaszczyki z amunicyą, wszystką broń palną i przyboczną, zasoby wo- 
jenne, kassę batalionową, wszystkie pisina, zasoby Żywności i 50 koni. 

Ani noga nie uszła, 

Z kolumny pułkownika Urbana ani jeden nie zginął, i nikt też nie zo- 
stał raniony.  Ź nieprzyjacielskićj strony poległo 2 na miejscu, a 11 ran- 
ńych dostało się jeńcem. 

Po dokonanym zwycięzko jnż napadzie przybyły nieprzyjacielskie po- 
silkowe oddziały z Tiha i Bolko-Truns. Pułkownik Urban stanąwszy sam 
na czele jednój kolumny, wyruszył znów na nieprzyjaciela, a zgromiwszy 
go, ścigał przez ciąg dwóch godzin. Gaz. Iwowska, 

Lwów, dn. 11. Lutego. — Otrzymaliśmy następne sprawozdanie feld. 
miasta Lwowa br. Schlika, w górnych Węgrzech korpusem galicyjskim do- 
wodzącego. 

Z głównćj kwatery w Madzie, dn. 1. Lutego 1849. Po utarczkach 
pod Tarczal i Kereszturem na dniu 22. i 23. z. m. ściągnął dowódzca kor- 
puśny do siebie korpus feldmarszałka miasta Lwowa Sulcyga, z dwóch 
brygad składający się. 

Z powodu tego połączenia się dwóch korpusów cofnął się nieprzyjaciel 
ka Tokajowi. Hr. Schlik postanowiwszy oczyścić kraj z nieprzyjaciela aż 
do Cissy, posunął dwie brygady pod Tokaj, za któremi postępowała trzecia 

©dwodowa. | - 

Po ustępnćj utarczce pod Kis Tokaj, cofnął się nieprzyjaciel przez lody 
Cissy na drugą stronę, gdzie pod zasłoną gęstych drzew stanął znów w szyku. 
Kilka wszakże puszczonych rakiet zmusiło go do dalszego odwrotu w głąb 
przyległego lasu. | | 

Parą dniami poprzód, spalili rokoszanie bezpotrzebnie most na Cissy, 
zbudowany niegdyś 2 nakładem 200,000 złr. śr. 

Dla rozpoznania sil nieprzyjacielskich wyprawione 4 kompanie piechoty. 
Gdy jednakże przechód przez Cissę okazał się zbyt uciążliwym, najbardziej 
dla trudności równoczesnego przeprawienia mocniejszzych oddziałów i dzial, 
przeto kolumna ta otrzymała rozkaz do odwrotu. 

Ośmielony tem nieprzyjaciel postąpił naprzód, a wkrótce przez rzekę 
Cissę rozpoczął się z obudwu stron ogień ręczny i działowy. 

, Niektóre domy po tamtćj stronie Cissy znajdujące się slużąe nieprzyja- 
cielowi za ostępy, zostały rakietami spalone, poczćm nieprzyjaciel zapalił 
granatami miasto Tokaj w czterech miejscach. 

Dla zachowania tego miasta od barbarzyńskiego zburzenia, i dla nad- 
chodzącćj noenćj pory, zajął korpus korzystne stanowiko w Keresztur, lar- 
czal, Madzie i Szeren, zwłaszcza, Ża Tokaj nie stanowi obronnego mieje 


sea r półąd lody: dozjralają Jatwego przez Cissę przejścia. 


Strata korpusu wynosi 3 zabitych i 44 rannych; 
major br, Gablenz, Heremanowski, porucznik i adjutant korpus 
wódzcy, br. Wochner. Nieprzyjaciel poniósł daleko większą For so 

Według języka od zbiegów, staly po tamtćj stronie rzeki 3 batat 
regularnego wojksa, 2 bataliony Honwedów, kilka szwadronów ka | 
i 9 dział. Reszta zgromionego na dniu 22. i 23. Stycznia korpusu cofnęła 
się do Debreczyna. (raz. lwowska. 


Pomiędzy ostatnimi - 


Węgry. 
| | Zmycięztwa jenerała Bema. 

Z Węgier, d. 12. Lutego. — Mamy przed sobą jeden numer monitora 
Debreczyńskiego Kózleny, w którym obszernie opisane są zwycięztwa Bema 
pod Herimaostadem. Bem żartuje sobie z systematu feldmarszałka Puchnera 
prowadzenia wojny wedle zasad stoletnich nadwornćj rady wojennćj, Pu-- 
chner chciał otoczyć Bema, który korzystając z połozenia miejsca, pousta- 
wiał swoje wojska massami. Juz sądził Puchner, że ma w garści swćj po- 
wsiańców, aliści Bem wysuwa się z całą siłą na szyk środkowy 
nieprzyjacielski, rozbija go, korzysta z miejscowości i za- 
chodzi prawe i lewe skrzydło z tyłu. Znaczną część korpusu au- 
stryackiego zabrał. Herimanstadt bronił się i strzelał na wojsko Bema z okien, 
dla tego też go złupili powstańcy. Bem wszedł do Hermaustadu dpia 26. 
Stycznia. Bem mógł już d. 23. Stycznia wejść do tego miasta, ale chciał 
aby żołnierze jego korpusu nieco w zaciętości swćj przeciw miastu ostygli. 
Bem żali się na Szeklerów, że się dopuszczali okrucieństw, Lubo dzienniki 
milczą o wzięciu Hermanstadu, jednakowoż zaręczamy z naszćj strony, że 
to fakt nieulegający Żadnemu powątpiewaniu. Wiadomo bowiem, jak długo 
Austryacy taili odebranie iim Klausenburga. 3 

W Peszcie aresztowano Szentkiralejego. Po Koszucie był to na sejmie 
najznakomitszy mówca, Po wybuchu wojny cofnął się od spraw publi- 
cznych i tak dalece byl trwogą przerażony, że sam się odstawił do Wia- 
dischgritza, który na żądanie patryarchy Rajaczica kazał go uwięzić. 

Ż pewnego źródła donoszę, że wojsko austryackie zbite zostało pod 
Zibakhaz nad Cissą. Słyszano strzelanie z armat w Czegladzie a luźni dra- 
gony pouciekali nawet do Pesztu. Naoczni świadkowie opowiadają, że Au- 
stryacy chcieli spalić męst na Cissie pod Zibakhaz, ale Węgrzyni z taką 
siłą się temu opierali, ze Austryacy zostali przymuszeni do ucieczki. — 
Uwagi goduą jest rzeczą, że buletyny milczą o tej siedmiogodzinaćj bitwie. 

Oprócz znanych jenerałów polskich Dembinskiego i Bema, znajdują się 
w armii węgierskićj znakomici oficerowie sztabowi Sierakowski, Kamieński 
iinni. Jeden frapcuzki jenerał prezyduje w radzie wojennćj węgierskićj. 
Z Pesztu donoszą nam, że w skutek klęski pod Zibakhaz największa część 
załogi wyruszyła z tćj stolicy. Z Granu przywieźli Austryacy do Pesztu 
wielu rannych. Węgierska załoga w fortecy Komorn panuje nad wielką 
częścią komitatu gradskiego i codzień wychodzi na podjazdy. Książe Wia- 
dischgriitz nakłada teraz na żydów różne kary, a szczególnićj pieniężne, bo 
kassa jego wojenna jest pusta. 

Peszt, d. 11. Lutego. — Dziennik Sigyelmezo donosi z Granu pod 
d. 6. Lutego co następuje: wczora z rana po 9. godzinie nasze miasto było 
w wielkim ruchu, ponieważ honwedzi na nie strzelali z drugiego brzegu 
rzeki. Po 30 wystrzałach udało się kilku oficerów od honwedów do Nany, 
zabrali tam kassę dominiałną i nakazali wsi tćj złożyć 40,000 zł. reńskieh. 
Do Granu przybyła kawalerya dla wzmocnienia tam znajdujących się grena- 
dyerów. W mieście naszóm trzech zostało raanych żołnierzy, a Austry- 
acy strzelali honwedów rakietami, które chybiały.  Olomunieckie dzienniki 
potwierdzają wiadomość o zabraniu Herimanstadu przez jenerała Bema. 

Z Tokaju donoszą nam pod d. 9. Lutego: trudno opisać wścieklość Aue 
stryaków , z jaką prowadzą wojnę przeciw Węgrom, naocznie o tćm prze- 
konaliśmy się onegdaj (d. 7. Lutego.) Oddział Austryaków złożony z 150 
zołnierzy wpadł do sklepu słynnego w Miskolcu. Według swego zwyczaju 
nietylko po barbarzyńsku sobie tam postępowali i pili, ale i rozbijali beczki 
z najpiękniejszćm winem, tak że kilkunastu pijanych Austryaków utonęła 
w tym sklepie. Nie dosyć na tćm, posprowadzali z dworów sąsiedzkich 
dziewczęta, pozewłóczyli z nich suknie i zmuszali je do tańcowania z nimi 
nago. Nie wyliczamy już dalszych szkaradzieństw, których się Austryacy 
dopuszczali. Jeden z austryackich oficerów tak dalece posunął się w dzi- | 
kićm swóm usposobieniu, że jednemu dziewczęciu nieszczęśliwemu brzuch 
rosprół pałaszem. Kiedy ta horda barbarzyńców po dokonaniu tak spro- 
snych czynów zasypiala snem błębokim, nadszedł oddział węgierski i pom- 
ścił się na Austryakach okropoie. Powiązali wszystkich zasypiających i sie- 
kali na drobne kawałki żywe ciała sprosnych Austrysków.  Jęki tych chul- 
tai były przerażające. Gdzie Austryacy wkraczają, taaa wszystko niszczą, 
pościełe, sprzęty i wszelkie ruchomości. Dziewczęta, dzieci i mężatki, 


- wszystko to przed Austryakami ucieka do borów, bo hańba. i śmierć im 


zagraża. | 

Peszt, d. 40. Lutego. — W ostatnich doiach odeszły różne posiłki do 
armii z Pesztu, - Pod Czibakhaz zaszła bitwa d, 4: Lutego. Dziś odeszły 
koleją żelazną pontony do Czegled, z czego wnoszą, że za Cissg zamierza 
W iodischgritz przenieść teatr wojny. Mosty na palach Da Cissie Węgrzyni 
poniszczyli. Dembiński jest naczelnym wodaem armii węgierskiej i stoi 
w oszańcowanym obozie w Tięafired, Peszt i Budzyń wzmacniają, od pnee 


| | 16 


gdnaj stawiają palisady około mostu łańcuchowego. Wojsko austryackie po 
krajcarze zołdu przydatkowega dziennie odbiera.  Austryacy mają zamiar 
wybierać rekruta w komitacie peszteńskim Miskolc i Keresztur znów się 
w ręgu Węgrów znajdują. 

Redakcya Napredaka w Karłowicach tak donosi o ogłoszeniu miasta 
tego w stanie oblężenia: szósty numer Napredaka miał wczora wyjść z pod 
prassy i już był ustawiony, kiedy wojskowy komendant Karlowie ogłosił 
to miasto w stanie oblężenia i nas zawiadomił, że wszystkie pisma przestają 
wychodzić aż do dalszego rozporządzenia. Spodziewamy się, że znów 
wkrótee otrzymamy pozwolenie na wychodzenie naszego pisma. 

' Karłowice, d. 3. Lutego 1849. — Dorozumiewają się, że Stratimi- 
rowicz i komitet centralny dał powód do tego ogłoszenia stanu oblężenia. 

Powszechna austryacka gazeta zamieszcza wiadomość ze Lwowa z dnia 
8. Lutego, że Węgrzyni weszli do cyrku sanockiego. Hufiec 
węgierski składa się z 8000 ludzi, powiększćj części z regu- 
larnego wojska i 1500 żołnierzy z legii polskiej. | 

| Se r b i a. | 

Nie mile sprawia wrażenie patrzeć na domowe lub osobiste niesnaski 
tam, gdzie wszyscy jednćj myśli byćby powinni. Województwo serbskie 
gorszy się teraz nieporozumieniem między patryarchą Rajaczyc, a jenera- 
dem Stratimirowiczem wiceprezydentem głównego komitetu w Karłowicach. 
Patryarcha obwinia Stratimirowicza o kuszenie sig na wojewodę, Że w tej 
myśli głosy zbiera i bez prawdy, to jest: bez paszportu jego po kraju się 
przejeżdża, dla tego nakazał majorowi Bisga pojmać Stratimirowicza i do 
Mitrowie dostawić. — W odpowiedź na to postapowienie patryarchy, uchwa- 
lił centralny komitet serbskiego województwa w treści następujące oświad- 
"czenie, »lDla zapobieżenia skutkom jakie sprawić może obraza tak znako- 
mitćj osobistości, a oraz rządu całego i ludu województwa tego, centralny 
komitet zastrzega się uchwałą i oświadczeniem, że wyrok patryarchy na 
p. G. Stratimirowicza, jest nie ważny i nie prawny, nie będąc za przyzwo- 
leniem centralnego komitetu ogloszony ani nakazany.« 

Karłowice, dbia 1 Stycznia 1849. 

(podp.) Stefan Dobrits, Petar Vinkovice. 


Socyałizm i pan Trentowski. 

Nowe dzieło pana 'Trentowskiego nosi tytuł Przedburza, nowe 
chronologicznić, ma się rozumieć. Jeżeli nie ma, jak niesie przysłowie, nie 
nowego pod słońcem, a cóż dopiero w dziełach p. Trentowskiego. Gdyby 
tam znaleść można było przyoajmnićj dobrą wiarę i zdrowy rozum, Tzecz 
starą ale chwalebną, chętniebyśmy na tćm przestali; niesforna gawęda inia- 
łaby nawet swój powab, gdyby ją zalecało coś zacniejszego jak obrzydłe 
sobkostwo. To jednak nie przeszkadza autorowi, zostawując rzeczy poto- 
czne ludziom praktyki, rzucać, jak mówi, pojrzenia wgłąb i wdal, Lecz 


p. Trentowski ledwie za próg głowę wychylił, dostał zawrotu i bielma. - 


Nie przestaje jednak wmawiać w siebie i w drugich, że świat ogarnął i przy- 
szłość przepowiedział. Błąd gróby, lecz ileż to rzeczy, o których filozo- 
fom ani się śniło. Chociaż krótka i utarta ścieszka, jaką za tylu innymi 
przebiega, ańtor nie wie z pewnością czy isć w prawo czy w lewo, Tędy 
ie tędy, tak i nie tak, w ciągłćj z sobą sprzeczności, własne argumenta 
preciw sobie obraca. „Kto zna świat, przekonał się, mówi p. Trentowski, 
Że Bóg-człowiek jest skromny i szlakować się każe ze świecą, a robak- 
człowiek okazuje zarozumiałość i pychę bez granic, przecenia sam siebie, 
a drze się w górę, niechaj kosztuje co chce. „Kilka stronnic dalej wbrew 
tćj zasadzie, najmniejszemu zresztą nie ulegającej zaprzeczeniu oświadcza : 
»że gdyby też sam jeden stał na wadze europejskićj i narodowej toby prze- 
cie przeważył wszystkie stronnictwa.« Stąd wniosek —, że p. Trentowski 
podając się za Boga-człowieka wprzód, zaczćm go szukano ze świecą. staje 
się robakiem-człowiekiem, wedle własnego wyroku. My przecież tego po- 
równania nie czynimy, bo chociaż nieprzyjaciele równie udanćj pokory jak 
" butnej zarozumiałości i pychy, nie możemy wbrew historył naturalnej, uwa- 
żać trznadla jako robaka, dla tego że trznadel udaje orła. | 
- Cózkolwiekbądź Przedburza podnosi wiele rzeczy na raz i tworzy pe- 
wien odmęt, na dnie którego zabłąkało się prawd kilka, co nietylko nie 


m. z. dnia 26., * | ). 
, dczas godzin służbowych do wglą- 
naszych Po zdęgo będzie wyłożony. Jeżelib 
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dowodzi, ze tam wszystko jest prawdą, lecz owszem jak każ Th | 
stwierdza prawidło, to jest wydatniejszą czyni wart polka Sig soaę | 
Pan Trentowski zajmuje się i towarzystwem demokratycznóm, nawet mi 
niesie braterstwo i przyznaje wdzieczność narodową, za oświecenia 
bez miary i rozniesienie zasad demokratycznych po kraju; 
lecz opętany duchem sprzeczności tak względem siebie jak e jakiezo Ą 
wszystkich, jeżeli podźje rękę towarzystwu, podaje ją także arystokracyi 

! wtoruje jćj potwarzom i oszczerstwom, Dopiero c6 przyznawał mu za- 

sługę z rozniesionych po kraju zasad, na tój samćj stronnicy wyrzuca mu 

»bezecne katechizmy, z których to katechizmów miał korzystać Metternich 

i car, a których skutkiem może być także u nas tylko coś nakształt paryskich 
Uni czerwcowych.« Autor słyszał, że dzwoniono, ale nie wie, w którym 
kościele; słyszał o katechizmie demokratycznym i prawi o Rik co się od 

paszk wilarzy dowiedział, sam ani czytał, gdyż inaczćj byłby przecież zro- 

zumiał , że katechizm jak wszystkie pisma towarzystwa, w tóm nawet co 

ZAW EKSJY najściślej > ewolucyjnego, dążą do zaszczepienia braterstwa i znie 

weczenia wszystkich żywiołów wojny domowćj, którćj ziarno rozmyślnie 

i zapamiętale sieją przeciwnicy nasi. 

Gdyby był czytał pisma towarzystwa, byłby uniknął manowców, po 
których Je5o uwidzónia go prowadzą, byłby mógł na swojćm stanowisku 
politycznego pisarza uczynić rzeczywistą przysługę ojczyznie, ale trzeba 
było 5. zód samemu się nauczyć nim się podjąć naaczycielstwa. Pan Tren- 
towski Die uwierzy zapewne temu, gdy powiemy, że w polityce nie zna 
pierwszych głosek abecadła. "Tak przecież jest, sam się o tćm kiedyś prze- 
kona; zresztą nie zostawimy go własnemu namysłowi. Jeżeli pan Tren- 
towski pism towarzystwa nie czytał, co jest rzeczą widoczną, myśmy jego 
dzieła czytali. nie z ciekawości, to prawda, ale z ciężkiego obowiązku dzien- 
nikarskiego; czytaliśmy i przedburzę, i od nićj zaczynamy, nie jeden, ale 
kilka artykułów jćj poświęcić gotowi. 

Pan Trentowski staje w tćm dziele przed publicznością polską w roze 
maitych postaciach. Demokrata, rojalista, socyalista itd,, pod temi różńe- 
mi postaciami będziemy zapatrywać się na autora, Wprawdzie jak drugi 
Jowisz nie już heleńskich bogów ale nas śmiertelników pan Trentowski 
ostrzega, że się porywamy na niepodobne rzeczy: »Ja, mówi, spuszczam - 
ku wam złoty mój łańcuch. Zawieście na nim waśze góry i skały, bory, 
pola i morza i użyjcie całćj siły rąk, nóg, oraz głów waszych, wy nie' 
ściągniecie mnie stąd (to jest z Olimpu). Ja tymczasem podniosę wasze 
ciężary i was samych tak łatwo jak piórko.« Jesteśmy ostrzeżeni. Szczę> 
ściem że w Frejburgu nie ma Olimpu, a pan Trentowski nie Jowisz. Przem 
strzega on jeszcze tą razą już zupełnie po ziemsku, że odpluje, gdyby go 
zaczepiono, ale strachy nie na Lachy, autor wie dobrze, że ten znak znie- 
wagi, spadlby mu przez ewolucyę prosto na czoło. Przystąpmy zatćm doń 
zbliska i zobaczmy co jest pan Trentowski, naprzód jake socyalista. 

Jak w calćm dziele tak i w rzeczy o socyalizmie, antor mówi raz to, 
drugi raz co innego. Każe na przykład czekać Polakom aż zachód rozwiąże 
społeczne zadania, po stu, dwustu latach, i wtedy iść za jego szlakiem bez- 
piecznie i na pewno: to znowu wprost przeciwnie powiada, że Polska nie 
będzie potrzebowała naśladować Europy zachodnićj pod tym względem, lecz 
sama da jćj pierwowzór i przykład na sobie. Myślałby kto że sprzęczność 
stała się u autora chorobą chroniczną , na którą nie ma lekarstwa. Jest ona 
czćm gorszćm jeszcze, bo taktyką pisarską. Pan Trentowski nie chce być 
zrozumianym, ci coby go zrozumieli nicby na tćm nie zyskali, a autor wie> 
leby stracił. Gmatwa tedy rzeczy i obałamuca czytelników, aby ich swoją 
udaną głębokością zdumiał i podbił. — Próżne staranie, oliwa zawsze na 
wierzch wychodzi, a nieuctwo jak oliwa. | | 

Gdy nastąpi przeludnienie, mówi p. Trentowski będą i u nas wielkie 
miasta i bogaty w nich stan średni, a gdy przeludnienie przejdzie miarę, 
zrodzi się i proletaryat. Tak było wszędzie, tak będzie i u nas, Wtedy 
dopiero „będziemy mieli porę do suszenia sobie głowy nad społeczeńskiemi 
teoryami. Zresztą na proletariat podług autora, są dwa środki: osady 
w ionych częściach świata i wojna, Na filozofa co poziera wgłąb i w dal, 
to widzenie rzeczy zdaje nam się krótkie i liche. | 
(Dokończenie nastąpi.) 


można za pomierną cenę. Bliższych wiadomości 
udziela D, G. Baarth pod Nrem 3. przy ulicy 
R. Bischoff. Dominikańskicj. | j 
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yny miał być opuszczony, lu _ NAPOWe czwartek-qmy Stan Termometru i Barometru, oże: kierunek wiatru 
zyczyny służące na uwolnie- dnia 22. wies, bież., do Nru. 44. tćj gazety, s Paznasie. 


; iecia takiego urzędu do tej list łączony będzie mój L SĘ i 
ale ER. e. „aks (ij nieb Bil Gać as „JAR Ó doi , ok >akóżcc 4 „4 | Stan termometru Stań 
miał być Ech dniach podać do proto ula: Po NE SPIS Nasion, SEkk majniższy| najwyż. ziechawchd 
ich upłynieniu lista zostanie zawarta. na który kupujących nasiona tymczasowo zwra- | G6 + 6 |t 35 ]28 
. Poznań, dnia 16. Lutego 1849. cam uwagę. 3. [o 

KŁ GOONNE 3 CAUSE Fryderyk GustawPohi | * |+07,|+ 

W moim owo -urządzonym browarze na w Wrocławiu, przy ulicy Schmiedebriicke 4 - 3 s 

alicy Młyńskiej Nr. 21. w EF oznania, sprze- | Nr. 12 | JH,» + 4,0*| + 


Poznań, du. 17. Lutego. — Znane nam już są następujące wybory 
polskie do 1. izby: Schuman Pantaleon i kanonik Busław, wybrani w Mo- 
gilnie; Pilaski, Potworowski i Brodowski, wybrani w Pleszewskim. 

"Z Wrocławia. — Podobnie jak rejencia w Opolu wydała »z polece- 
nia wyższego« listy gończe za Koszutem i wielu invymi zuakomitymi Ma- 
dziarami, tak i teraz nasza to uczynila. W Nr. 7. Wrocławskiego dziea- 
nika urzędowego wzywa ona stósownie do »badesłanego jej polecenia wła- 
dzy wyższćje policią, aby pilne dawała baczenie na osoby niżćj opisane, a 
Ww razie przydybania, odstawiała je najbliższym dowódzcom woj- 
ska austry ackiego. „W spisie tym są osoby następujące: Ludwik Ko- 
szut, żona Koszuta, Fdward Beóthy, br. Każimierz Bathiany , Bartlomiej 
Szemere, Franciszek Pulski, jenerał Bęm, Michał Tanęsies, Arthur Górgey, 


Dr. Tausenau, Aleksander l.uccats, Paweł Nyary, Szóllezy, Władysław 


Czanyi, Paweł Vasvary, Aleksander Pótesy, Moritz Perczel, Władysław 
Madarasz. | | 


Frankenstein, 7. Lutego. — W niedzielę znów wojsko zakłóciło 


tutaj spokojność ; feldwebel z kilkunastu podoficerami z 23. pułku piechoty. 


przyszli na salę między tańczących, i tam z obywatelami wszczybali zatargi ; 


ztąd przyszło do bójki, , Naraz wpądeją do sali zupelnie ńiespodzianie Zol-, w każdej gminie przęz mera wyłożone. 
nierze uzbrojeni i uderzają na bawiące się towarzystwo bagnetami i szablą-. bę | 
mi. Huzary rąbią na dobre. — Kilku z gwacdyi oby watelskićj przechodząc. 


przypadkiem przez ulicę, słyszą teu hałas, i gdy: pizez cjekawość zbliżyli 
się, zostali natychmiast przez wojsko kolbami przywitąni. Teraz boj roz- 
począł się zacięty. Okolo 6 gwardzistów z poimocą osób cywilaych roz- 
broiło kilkunastu podoficerów i zołoierzy. Broń tę dopiero na pqoślę kapi- 
tana komendant gwardyi obywatelskiej oddał. W tćj chwili przybywa około 
40 żołnierzy zupełnie uzbrojonych z koszar, lecz tych także lud odparł, 
napowrót. "Tu dopiero kilku oficerom od. gwardyi obywatęlskićj udało się 
pokój przywrócić. Ż zolnierzy jest 5 wnićj więcej cięzkę ranqych, z ohy- 
wateli trzech. Jak wszędzie tak i tutaj zołuierze bezbronnych i niewinnych 
obywateli, bili kolbami. | aż DEWIEEONOE EZ | | 

,Mavnhbeim, d. 10. Lutego. — Wszystkie gazety donoszą -0 grozą-. 
cym wybuchu, rewolucyjnym.  Je-t to czyste urojenie, alba też „wymysł 
dla pokrycia jakiegokolwiek zamiaru; w każdćj twarzy wąsiatćj widzą zwoa 
lenoika czerwonćj rzeczypospolitćj, w każdym cjekawym wpatrującym się 
w pociąg bieżący na kolei żelazućj odgadyją burzycięla tychże kolei. W oko-, 
licy naszćj obywatel każdy życzy sobie spokojności, ale razem woluości, na. 
prawach opartćj. — Co się tyczy wojska, zdaje się, iż wielkie zajdą.zmiapy. 


w garnizonach. Wszystko zbroją, nawet co do szczegółów najdrobniej: 


szych. Domyślają się tutaj, iż Gzęść 
do Szlezwigu a druga do Turyógi, |. ZPOW ŻW wd 
4, Wiesbaden, d. 10. Lutego. — W obwodzie Hadamar zagęściły się. 
odmawiania podatków i poniewierania eksekutorów sądowych 28 strony, 


gmin całych tak dalece, iz rząd tutajszy widział się zmuszonym zawczwać. 


wojska badeńskiego przeznaczoną jest, 


- + . , 


ij ukarania winnych. 


kilka kompanii wojska z Weilburga, dlą przytłuwienia tych „wybryków 


Paryż, 15. Lutego. — Na posiedzeniu dzisiejszćm zgromadzenia na- 


"4 


rodowego oświadcza Marrast, iż odtąd, posiedzenia rospoczynać się mają. 


w południe, ponieważ mnóstwo wniosków tqzeba załatwić. Mascal Duprat 
sklada swe sprawozdanie względem processu wytoczyć się mającego przes. 
iw dziennikowi legitimistycznemu Le vroeu pational. Wydział oświadcza 
się za odrzuceniem wniosku prokuratora. Leon Faucher minister spraw: 


wewnętrznych składa projekt do obchodu. uroczystości rewolneyjnćj w da., 


24. Lutego. (Czytaj! czytaj!) Faucher czyta projekt, wedlug którego mają 
się w dniu 24, Lutego mszę odbyć po wszystkich kościąłach rzeczypospo- 
litej, a satna uroczystość odklada się do dqia 4. Maja, jako urzędowego 
ogłostenia rzeczypospolitój, Flocon; wnoszę, ażeby wniąsek obywałcja 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny : „Y. Kamieński. 
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Portalisa był wzięty pod rosprawy, a ministra odrzucony.  Fauchera pro- 

gram jest pogrzebową, a nie rewolucyjną uroczystością. Następnie rospo- 

czyboją się żwawe rosprawy pomiędzy Houel, Babaud Laribiere i Baze; 

ostatoi wnosi o oddanie obu programatów komitetowi spraw wewnętrznych, 

celem zlania obu w jedeu programat i zdania sprawy niezwłocznie. (Przy- 

jęto.) Wydział oddala się z sali. Z porządku dziennego przypada pety- 
cya rannych podczas rewolucyi lutowćj, żądająca złożenia rachunków ze 

składek na teo cel zebranych. Frichon zdaje sprawę w tćj mierze i po- 
wiada, że skladki wynosiły 1,345,000 fr., do których rząd tysmczasowy 

dodał 2 miliony.  Wypłacono 20,000 pozycyi. Rachunki zdają się być 

prawdziwemi. Wydział wnosi o przesłanie wszystkich kwitów do mini- 

sterstwa spraw wewnętrznych, celem ich sprawdzenia,  Mortiner Fernaux 

powiada, że dopuszcząno się nądużyć w rozrządzaniu tómi pieniędzmi. 

Albert sam wydał 70,000 (r., a na to nie ma kwitów. (O!). Faucher przy- 

rzeka rzecz tę wyjaśnić, Buchez: ani śladu nie masz, ażeby te pieniądze. 

na własną korzyść obrócono. gromadzenie przechodzi potóm do obrad 

powtórnych nad prawem 'wyborczćm. ' Artykuł f. pr ! 

_brzmi ji je +e9ł zeniu mają być listy wyborcze. 
żd Artykuł ten zwrócono koamissyi, 

ba się sprzeciwia „wczoraj przyjętemu. waioskowi Rateau i Lanjuinaigo. 

Art. 2. Nazwiska mają być podług alfabętu ułożone. Na liscie wa być 

każdy Fraucuz zamieszczony, który liczy 24 lat, a przynajmnićj przez 6 

miesięcy mieszką w guinie. Champyaos żąda położenia zamiast.6 miesięcy, 

rok jeden. Odrzucono, a przyjęto artykuł 2.. Charante ząda dodatku: od 

roku 1855. kazdy obywatel głosujący musi. umieć Czytać i pisać. (Śmiech). . 

Fresloa zwalcza. ten wniosgk.j powiada, że jest głównie wymierzony prze-. 

ciw chlopom, których się obawiają przęwągi podczas głosowania. Ma po- 

pierać proletariat po fabrykach i.miastach, To jest przeciw duchowi kon= 

stytucyi, Dodatek tea znaczoą większością odrzucopo. . Artykuł 3. wyłą-. 

cza od wyborów 4) potępionych. wyrękami kcymipalnemi, .2) lichwiarzy, 


8.) mających pomieszanie zmysłów, 4) bąnkrutów i tak zwąnych poszlako- 


wąpycbt którzy niewrócili do czci dawniejszćj. Do. tego artykułu 42 po- 
dano poprawęk.. Zastrzeżono dalszą nad tym artykułem dyskussyą. Arty- 
kuł 4. dotyczący publicznych obwieszczeń przyjęto,  Podabnie artykuły 
6. 7.18. dotyczące fopmalności, W tóm, wchodzi wydział spraw wewnę» 
trznych ną salę, sprawozdawca Babaud Larsbitrę wchodzi na mównicę i tak 
przemawia: wydział wziął pod rozwagę oba prograwmata i wnosi: 4) 24.. 
Lutego i 4. Maja są uroęzystościamą qgarodoweni. 2) Dnia 24. Lutego 
zgromadzenie narodowe; gwardya narodowa, armia i t. d. udadzą się na 
mszą, którą zapowjędzą strzały armatnie. (0! O! Burzliwe przerywanie 
ze strony góry,).. ;Klocon żąda powtórnego odczytania obu projektów. 
(Marrast' czyta pierwszy artykuł )  Tachenau popiera umninisteryalny pro- 
jekt.  Flocgo: trzeba „oddać pierwszeństwo redakcyi wydziałowej. „Tę 
przyjęto. . . Wadług tege 24. Lutego i 4. Maja będą uroczystościami naro- 
dowemi. Jowią.woogi o amaestyą, Lagrange popiera go.. Odroczono po- 
siędzenie p godzinie 7. . TIETE IE | > 4 | 
. Liche jest. teraźniejsze ministerstwo francuskie, sądzi, że deportacyami, 
wypędzeniami,. więzieniami uspokoi Francyą. Jak dzieci ociemku ze sa- 
mego strachu wrzeszczą i chalasują, tak też Bugeaad ze swoją czeladzią po 
mistrząwsku się. spisał w Lionie. Austryącką armią rabusioską stawia za przy- 
kład goday do naśladowania arjnii, (rancuskićj, nię będzie wojny z zagranicą, 
ale domowa. was zaspokoi, .tam zbierać będziecie laury, sprawiając rzezie po- 
między ludem, który, takich marszałków jak: ja słuchać niechce. Europa będzie 
wam zawdzięcana za zdławienie rewolucyi i socyaliźmu. Tylko bez obawy, 
woła w końcu.swćj mowy marszałęk, śmiało uderzajcje, a wy sądy nie oglłą- 
dajcia się na okoliczności łagodzące karę, bo to bardzo szkodzi władzy 4 la. 
Wiodischgritz. Policia powinna mieć baczoe oko, ostre ramie, zwyciężymy, 
bo mamy słuszność. Słuchajcie co gwarzą komuniści, bo to najniebezpie-. 
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czniejsi burzyciele, chcą wspólność we Francyi zaprowadzić.  Głupcy! 


niewiedzą, że dawno we Francyi jest zappowadzona wspólność interessów. 


Tak prawi Bugeaud, dosięgnąłby swego pierwowzoru Windichgraetza, 
gdyby miał szczęście komńnderować austryackićm wojskiem. Ci afrykaie 
scy jenerałowie niewarci jednego naboju prochu, dla nich dosyć jest gilo- 
typa lub szubienica, ta nie są Francuzi, ale zausznicy z dworu Ludwika 
Filipa, tłuszcza kadetowa z dzikością arabską, rzeczpospolita byłaby sza- 
loną, gdyby się czego poczciwego po tych chultajach spodziewała,  Dro- 
bne mieszczaństwo paryskie zyje w rozdwojeniu, pragnie wydobyć się z tego 
czasu przejścia i upadku kredytu i woli się odważyć ua coś gorszego niż na 
wybór króla, nie bez powodu przeto przeczuwa bezprzykładną rzeź po- 
wszechną.  Jężeliby szalony Bugeaud otoczył Paryż swem. GU tysiącami 
żołnierzy z regularnego wojska i gwardyą narodową i zamierzał go z boim- 
bardować (przyczćm niemozna z matematyczną pewnością powiedzieć, co 
powie na to żołnierz francuski), to by go jeszcze niezdobył. To drobne 
mieszczaństwo, skoroby postanowiło nie wpuścić owego tryumfatora beduiń- 
skiegg i złączyło się z proletaryuszami, byłoby daleko silniejsze niż wszy- 


stkie wojsko całćj Francyi. Stare to jest doświadczenie, że linia francuska 


strzela do umundurowanych, ale do umundurowanych czy to z linijowego 
wojska czy z gwardyi narodowej strzelać mie będzie. . Zajmujący jest wi- 
dok jak zwolna i niepowstrzymanie stare państwo upada z całenii armiami, 
urzędnikami, bankierami ,: jak to wszystko naraz wrżeszczy, narzeka, prze- 
kliaa i modli się Dosyć jest do skreślenia obrazu tćj gawiedzi, kiedy po - 
wiemy, iż kursa na giełdzie się podniosły za przybyciem prezydenta Bona- 
partego do przysionku giełdy, gdzie wółano Vive Bonaparte a nie vive la 
republique! Teraz ukradkiem i w nócy zdejmują czapki republikańskie 
z drzew wolności, na rozkaz Fauchera który ńakształt wołu niecierpi czer- 
wonego koloru. ' Ot takie to dzieła wiełkie spełnia obecne. ininisterstwo 
francuskie, lece w wę Wi 2 | | 
Pociągnięcig Proudhona do odpowiedziałności sądowej i wiadomości 
z'Włoch stanowią główny przedmiot rożinów. Włoskie rzeczypospolite 
zapewne stanówić będą ioną podstawę do' układów 'brukselskich, viż przy-. 
jęta zasada układów wiedeńskich z roku 1815. Dzienniki zaś Constitu- 
tionnel, La Presse; Univers, dziennik sporów, Siecle, Revolu-. 
tioa j Beforme ża nim stę ośwtidczają:; pierwsza dziwi -się, ŻE stron- 
nietwo góry: nieprzemówiło ant słowa w jego obronie. 005 000 
| (6 fyoać uk 4, ód aby "e "Joł a Ek sę 2 zał: s 
Londyn,-d. 12. Lutego: -—- Ministeryałny Go b e donosi, że oprócz! 
3000 lądzi; którzy .odpłytią z Ielandyi do Iadyi wschódtich, Żadńe inńe' 
posilki 'tem „wyprawionemi nie żostańą, bo żresztą ża późńoby przybyły; 
ażeby «mieć udział. w Walce, ** ©o 'do* wieści; 'iż rząd jest niezadowolonynńi ' 
z prowadzenia wójny przeżlotda Gough, i że dla tego wysłanym będzie 
inny dowódzca. uaczelny do ładyi wschodnich , «oświadcza, ze bardzo pra** 
wdopodobnie iony <dowódzea, wysłanyiń będzie , "ale ponieważ lord Gough" 
jeż: swój: czas: wysłużył,- bie żaś ź powodu niezadowolenia. Zresztą óręż ' 
aagieiski byłby batdzó qtieszczęśliwytn , gdyby-nówy'dówódzca nie: przybył: 
do Rendżabu' przed 'ukóśczeńiem wojny. *—; Zeiinych pism” dowiadujemy: 
się, że urząd naczehwego wodza krhńii wschodńib=indyjskićj objąć ma nie sir 
Ch. Napier;” ale <jerieruł pórueźnik "Ste" G: "Napier; „Atóry| przy zdobywaniu” 
Eiodad Rodsigo wękę prawą utracił, i obecnie:w Nizza bawi. Fo ąŻT a 
-- Wedlug Su nijcz-prówińcji przychodzą hardzo 'zadowałające wiadomo" 
ści, ruch przerftysłówy i ufność Bundlówa wracają. ' Po objaśnia pódnieśie- 
nie się kursu. papierów ;' zresżtą gotówii jest wiele, banki na. ostatnićm pó-* 
siedzeniu. dyrektoców: póstańowił ;' że: stopa dyskónto nie zostanie żidienioną. 
W es terh Fin es zspewhia jak nejinocuśćj; że królowa. przesłała wła- 
snoręczny- Kst, dbiPiisś 1X, w' któryni objawia 'swe 'ubolówanie mad jego! 
oddałeniem się: z Rzymu; ofaz i tó;' że Anglia zatwieriza zbrojną tnterwen*' 
cyę Francji pa'rzecz papieża 00 2000 u 7 be La 
6 sfnOU Sł GSR JE S:zw'a'j c'a ry a U o l-e. but VA 
.. Bern, d. 10. Lutego. —"kisty kupeów sżwajcatskicł we Włoszech, . 
acosobliwie 4 Florencyi i Lis*orno donósżą 6 ich stóśaakach trwegą przeju! 
mujących. , Teraz znowu dzierńnik€o fstituehte'ltai a uta glonośi nawet, 
że wojska szwajcarskie! przeżnaczone:do Neafiolu, które idą przęż' Lenibar- | 
dyą, zamiast do Triestu przesyłoją wprost'du Weronyd wcielają bez: wszy”: 
stkiego 'do szeregów saustryackich. i Ghociażby też wieść:owa tńe byłu, pra" | 
w dziwą ;5 to jednakże eelu 'zajnierzógego nić. chybi, ij: jeszeze więcćj prze= 
ciw Szwajcarom oburzy. Szwajcarowie w Florencyk, -Liworhoj Rzymie” 
i. Wenecyi mieszkający” oddali stę 'pód” opiekę: Konsała francużkiego, gdyż 
rząd miejscowy klubom fudowym podbłać-nie ihoże! : Niektórzy  znakomitst 
Szwajcarowie błagają o'litość i: tulą się pod opiekę ludu, odwołująe się.de: 
sądu. publicznego „dż oni hie-są winni; iż kraj szwajcarski, ten przebrzydły 
handeł ludźmi prowadzi. przyczyn powyższych prassa nasza występuje. 
teraz stanowczo przeciw. rządowi federacyjiemu'i chłoszcze go'nióktościwie 
za tę jega politykę dwuznaczną. ': Grazeta Werneńska żąda: niezwłocznego za»! 
protestowania jakitgobądź werbunku” zagranicę, i sprawdzania wypadków; 
o których Constitu amte ltaliańa donosh —:'Czy rada federacyjna po- 
chyni pod względem tytn kroki stósowne do Życzeń' organu tego, albo czy 
chciwość zarobku: zogłuszy. głos słasżności i ludzkości, pozostawiamy: to 
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| W Ło c h-y. | 
Rzym, dn. 3. Lutego. — Zaczyna się tutaj objawiać przychylność do 
czerwonćj rzeczypospolitćj. Pułk jeden wojska wchodząc w środę do mi 
sta obok barw narodowych przypiął kokardę czerwoną. Muzyka grała Se) 
sza mar>ylijskiego. Wczoraj wieczorem zgromadzono się licznie w aż 
wielkim, dla uaradzenia się nad przyszłą formą rządu rzymskiego, j jak > 
zdaje, republikańska ma najwięcej zwolenników. Wyszedlszy z j ej 
przechodził lud po ulicach z okrzykami: Niech żyje rzeczpospolita! sę 
zyje czerwona chorągiew. — W Pizie ksiądz jeden w kazaniu swojem s 
ciw liberalistom wzywał kobiety, aby mężom swoim odmówiły RE 
wszelkich, jeżeli do stronnictwa antipapistów należą. Wieczorem a. 
R AR z dymem, jednakze dotąd niewiadomo, kto się do tego - 
czynił, czy męzczyzoi czy kobiety! Sejm k | j 
nym dnia 5. WA : PETROMINEWI „oawe 
Palermo, dn. 1. Lutego, — Przybył tu przed dwoma miesiącami Lu- 
dwik Mierosławski, wezwany przez rząd sycylijski do zreor Ai: 
wania artnii krajowćj. Podług konstytucyi prezydent rządu jest A 
kiem wojska, — dla tego tez Mierosławski dostał tytuł jenerała szefa sztabu 
armii — rzeczywiście zaś on tylko dowodzi wojskiem. — Po przegranćj pod 
Messyną i Milazzo, armia syeylijska zupełnie się rozpierzchła: ani jednego 
zolnierza nie było w regularnych szeregach; wszyscy cofnęli się w „e 
jako partyzauci. Zoniczego więc prawie, bo i ludzi i pieniędzy brakowało 
musiał Mierosławski tworzyć armię. Dziś iha już przesżło sześć moćnych 
batalionów piechoty, pułk kawaletyi i 16 dział, Oprócz tego gwardyą na- 
rodową wziął pod tygot wojskowy i do regularnych obrotów przyzwyczaił. 
Dwa razy na tydzień występuje przed nim na placu monte pelegrino 
(dawny obóz neapolitański) 45-16 batalionów, które z taką precyzią wszel- 
kie: mabewra i ówiczenia wykohywają jak którekolwiek wojska kontynen- 
taloe. Najtrudniejszą rzeczą jest nagiąć tych Sycylijczyków do wojskowćj 
karności; przyzwyczajeni do dollce farniente ich ciągle trwającćj wioe 
sny, kiedy nie śpią to rozbijają dla przepędzenia czasu, indywidualnie są 
waleczut —- nrają nawet wiele cnót Hiszpana i Araba; ale w massie to go- 
rzój jak nasza polska ruchawka. Pó wielu usiłowaniach i trudnościach, 
zaprowadził Mierosławski między niemi pewien ródzaj karności — ale nie. 
wiełe ona przyniesłe kórzyści, jeżeli ptawa wojskówe teraz istniejące, nie 
będą zupełnie zreformowane. | ZE 
"p'ałetmo; d.'4: Łutego. —- Źgoda i porządek wielki tu panuje. 'Mini- 
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sterstwo trzyma się pó objęciu teki finansów pizez hr, Amari, a spraw. 
wówhętrznych przez Ragli. Pożyczkę przymusową chętnie wszyscy skła-* 
dzją; kapitaliści z Palermó, którzy już w Grudniu 11 mil frónk. wynezy li, 
terizznówiń w przeciągu 3 dni'i milion do skarbu wnieśli. Francuzki sta- 
tek 'patowy'.pełni służbę pomiędzy Palórmo a Syrakuzą. *Z zagranicy na- 
deszło 10—42,000' browi ręcznćj, jako też liczbę zoaczną dział sprowa=' 
dzono. ' Jenerał frahcużki Trobriand, Stary wojak z czasów cesarstwa ód- 
dał się pod rozporząuzenie ministrowi wojny. Mirosławski stoi ną czele 
sztabu jeneralnegó; oprócz tego* jest'tu około 70 oficerów cudzoziemskich 
rozmajtćj broi.” Liczba wojska regularnego dochodzi dó 17,000;,. gwardye 
narodowe przynajmoićj w fiizie uzbrójdne 0-10 kroć liczbę tę przewyższają. 
. W jourńał deś debats z'dtiia 14:'t. czylamy co następuje : „Dzien= 
niki fóretlekie 'z' 40: wyrażają Życzehid, 'aby książe skrócił pobyć swój 
w Sienić i-jak najśpiesznićj do Florencyi powracał. Nie wiedziano łam nic 
jeszcze o odjeździe księcia na wyspę Elbę; tenze „rzeczy wiście podobnę do- 
piero '7.-Sienę opńścił , '2 8:t. w porcie Piómbino wsjadł na okręt." "Tak 
przybajipnićj mówiońo w Paryżu. '—'Że żaś książe opuścił. Flotencyą nia' 
w'skttek zaburzeń jakichkołwiek, o tem mamy wiadomość jakiiajpewniej-. 
szą. — Włoski dzieńnik pewien głosi,” że powodu wydalenia się jego szu- 
kać' nalezy 'w Żywych przedstawieniach rządu piemonckiego we względzie 
prżyjęcia projektu włoskiego sejmu konstytucyjnego; że minister angi el- 
ski w tym samym 'duchu uczynił remoństracie , i nakoniec, że ńoóta piemont- 
ska radziła wielkiemu księcia ,' aby się z Floencyi oddalif, i, tym Sgósobeni: 
uchylił od uchwalenia prwa; jeżeliby je iżby przyjęły, 00300000 
_Rowigo 8. Lutego. — O wypadkach we F errarze móżefny „dzisiaj, pe- 
wych udzielić wiadomości. — Major bar. B. ż 13 pułku greńzerów z kilku 
innymi oficerami zwiedzał,* stósównie do pówinności; mieszkanie przezżna-” 
czotie na łazdtet wojskowy; gdy śgić hiewiedzieć z jakiego powodu wszczęła: 
się pomiędźy laden a temiż oficerami kłótnia, i bijatyka, bo oficerowie bóa- 
pią przyboczną chcieli dowieść wyzszości swujćj; do tego naturalnie przy" 
łączyło się wielu zołnierzy i kucharzy bataliohowych , wykupujących ży- 
wnóść przed mieszkańcatlii.” Z oficerów jednego tylko raniono, e yż ci, 
przewidując na co się żatosi „ załaż z początku pódihy kali , niejednego ode- 
brawszy kułaka, ale z: zołnierzy ubił lud jednego artylerżystę i 2 z pułku. 
pieszego. granitzńych. — Kómendant: fortecy, żąda” w tój' chwili zadosy ć- 
uczynienia —-i grózi bombatdówdniem miasta, jako i puścił trzy kule dzia- 
łówe na miasto: "Fegoż'sainego dnia; 7, Latego, wysłańo trzech huzarów 
do: odprowadzenia posyłki ż listami" wojskoweińi na: pocztę do | St. Maria 
Magdalena, powracających do.Ferraty napadł jeden z tułających się oddzia-- 
łów: zrajiych 'i 'sch wyta Ł rch, i jedynie kapitań miejsco wy grożbą w ymusił, 
iż ich na. wolność puszezóno. "Podobnie i 'trz! wozy Ź rzeczami wojskowe- 
mi byłyby losowi podóbnemi podgadły, gdyby teńi mie było się Wcześnie 
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zapobiegło. — Gazeta wiedeńska wnosi, iż takowe przypadki będą dla rzą- 
du aństryackiego pobudką dostateczną dó obsadzenia przynajmnićj prowiocyi 
Ferrary. 2 | 

0 zajściach w Toskańii tak mówi Moniteur toskański: Gdy wielki 

książe tóskański przybył do Sieny dła odwiedzenia familii królewskićj, kil- 
ku naczelników reakeyi zrobiło demonstracyą przeciw sejmowi konstytucyj- 
nemu, wołając przytóm: Niech żyje w. książe Leopold! Ztąd wszęła się 
bitwa, i strounictwo wsteczne uległo. Sąd wyprowadził indagacye, i kil- 
kanaście osób już się przyznało, iż odebrały pieniądze. Wielu w skutek 
tego aresztowano. Książe dręczony troskami mocno się rozchorował. — 
W Genuy rozeszła się pogłoska o zamordowaniu króla neapolitańskiegó 
j jako też, że książe Modeny w skutek powstania groźnego stolicę swoję 
opuścił, a nawet pozagrańicę państwa nciekł, i ze Piemontczykowie opae 
nowali księstwa Parmy i Piacency. Za wiarogodność tych pogłosek ręczyć 
wprawdzie niemożna, ale zdaje się że w Modeńskiem coś podobnego się stało 
Monitor toskański ogłasza następujący rapórt do ministra wojny: „Jede- 
nasta godzina zraba, Odbieram doniesienie następujące od grauicy: Bos- 
co-Longo. Ponieważ w nocy wiele strzałów z ręcznćj broni jakoteż 
i z dział od strony modeńskićj słyszałem, wysłałem na wszystkie punkta 
na zwiady, i dowiedziałem się że w księstwie Modeny wybuchła re- 
wolucya, i książe około godziny 10 uciekł. Z Catigliano. Książe Mo- 
deny po zaciętćj bitwie ratował się ucieczką. 

Z 'Doskanii najnowszy numer dziennika florehckiego Alba nie nie 
donosi o pobycie w. księcia, Zamieszcza z Mónitora toskańskiego pisma 
pożegnawcze w. księcia, z których w jednym mówi, »Niemyślcie, abym 
"Foskanią chciał opuścić.« Oprócz tego dowiadujemy się z Alby: że przez 
rząd tymczasowy zamianowany został Mordini sekretarzem w ministerstwie: 
spraw zagranicznych, Marmocchi sekretarzem spraw wewnętrznych, Ro- 
maneili sekretarzem sprawiedliwości i spraw duchownych, Francbini umie- 
jętności i dobroczynności, Mariane d Ayala wydziału wojennego, Adami (i- 
napsów, handlu i robót publicznych. Rząd nakoniec wyznaczył dla calej 
Toskanij komiesarzy rządowych z jak najrozjogiejsźćm pełnomoenictwem. 
W prassie i klubach obudziła się myśl połączenia Toskanii z Rzymem, 
a zatem założtnia wielkich Włoch środkowych. © © e 
-.Aus.tryca 
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" Wiedeń 45 Lutego. — Kazdy 'Lyrolczyk, który w roku upłynio-. 
nym zaciągóął się. do. wojska: jako ochotnik ,. otrzyma, według rozporządze- 
nia cedarza,. medał śrebrny. —. Wianogodne doszły nas wieści; na drodze 


pitywatnćj, że Szekterowie Kconstadt zajęli. Nota austtyacka, którą pre- 
zes młułstrów Schwarzenberg. połnomóenikowi cesavskiemu _Schiaerlingowi 


przesłał, . a. któsą już. pisma zagraniczne :zatieściły, pojawiła się tu już od. 


węzerą w naszych gazetach, i sprawia we wszystkiely. towarzystwach miłe. 


wrążenie. . SOON. 
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„ Zgiełdy więdeńskież 15. Lutego. — Wieść .o weieczce w. księcia | 
Toskabij: wplynętai niepomyśluje 0a wszelki: kurs giełdowy: a osobliwie na | 
włoski. ;5$ Metallig:.84, dz Mettalig- 663, kolćj .północoa '99[, glo-! 
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gnitżka 95, Pesztu 65; lsiwopn. 635. : - ś 
|-«. udątwó qgar as GosG 58 Gwoli a a 
Praga, d. 43. Lutego. —. »Jdeszcze inadziaryzin Koszuta:, mówi dzieś- 
nik słowiański, nie: zapełnić przytłamiony, :a już się znów budzi w Ołoniuńcw: 
i aa manowcach kamacylli, 1. w salonach. arystokracyi' Kesziu: „s jako b rotóusz 
corąz ' winne przódzieczgając się :ksztolty, a pysząc się swoją btzczełią, duhązi 
wyciąga swie: chciwę :rainiona 'na! nowo w: Krostówj dziedziny. „Kilkakroć. 


ziwracjliśmy: uwagę masto, : że książę: W.indischgritz we. Węgrzech: homissar.: 


- rzami «wszędzie zagorzałych miaduje Madziarów. Nominacye te ną wszys-. 
tkie. steony budzą pomiędzy Słowianami postrach i edrazę: : w Zagrzebiu 
straszóć wzburzenie umysłów do tego zepewne przy wiedaie;. że jak w Katboe:: 
wicach uszcząśliwi: i u nas wielowładuy książe mieszkańców stanem oblęże- 

nia, peżed: kiiku: doiami otrzymał z Budzznih dozósca obwodowy. Kaneny- 
w. Zagrzebia: rozporządzenie: w madżiarskim języku naśtęne: >. Niniejszćm: 
odbierasz pan polecenie, abyś od dnia dzisiejszego wstrzymał wypłaty peh=| 
syi dla włzystkich oficerów wyższych gwardył uarodowćj, którzy odebrali 


azygnacye to łrs=w-obwodzie pana zostających:- Buwdzyń”dn: 23: Stycznia - 


4849. - Almaspyn: ; Wsżzakżeśmy: to! z wiesł ychanćtn 'poświęcehiem, ofia= 
rami pieniężnemi,- końtrybućyami hajrozhiaitszegóo rodzaju, wylewem krwi 

walecznych naszych Żołnierzy, hpokorąyli wrogów cesarstwa; myśmy a Kro». 
asyi., „Slawonii. co_dzicsiątego wysyłali 


nią ionego nie 2 


pbżzcży węgierskićj posiąda, abyśmy byłi panami na własnych śmieciach; 


wi tóńn skromnćm żądaniu kaksi depttacye na deputacye do dwora;. 


w tym celu są określone życzenia sejmii r. 1 848. złożone od dawna u ttonii. 
Czasy, jaz wjele minęło, można było od dawną powiedzieć to, cośmy sobie ' 
krwawo. zdpracąwali, by tak naszym Jegalnym dążeniom dodać nowego pa-; 
poda: T 
nb, l 


-zbrodniach przekonanego.e 


e”. 
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jsk cesarskich, 'myśmhy z dy- - 

strykta granieztćgo jco szóstą dusaę zębronią w ręku wysyłali do Włoch,:: 

br gie hd w pole na' przeciw wrogom cesarstwa, ihyśńy , 

gotowi na przyszłość wedłog sił waszych, przyrzekaji ponosić wszystkie: 7 

Aónk AdRAAC A konstytucyjnego cesafstwą, Amyśmy. |... 
ą alf, jak tylko to, go ostażai cygan w,swym Szałasie na = 


fność zalegają na sercach najszlachetniejszych patryotów 
mali się prawa, zamiast żeby Kroacyą, Sławonią | 
litarną poączy: widno: icałość, zdaje się, Że chcą nas wplątać w nowe 
więzy, które nam grożą zupełną narodowości zagładą, 
Galic Ya, 
Redakcya gazety Krakowskićj pod dniem 46, [, 
stępującej osnowy: | 
Do Szanownćj redakcy! gazety krakowskiej. _ Upraszam Szanowną re- 
dukcyę o zamieszczenie w jćj piśmie następującćj inseraty: „Dla zapobiezże- 
nia wieściom i poszukiwaniom, któreby z powodu wydalenia się mego 
z Krakowa nastąpić mogły, mam hopor za pośrednictwem pism publicznych 
uprzedzić każdego, kogo to obchodzić może, iż niepotrzebuje ani siebie, aui 
kogokolwiek bądź w kraju pod tym pozorem alarmować, gdyż niniejsze 
zawiadomienie piszę z Drezna na wsiadaoćm w dałszą podróż mą do Paryża. 
Proszę przyjąć zapewienie mego wysokiego szacunku Leon Zienkowicz. 
Drezno, dnia 11. Lutego 184V. | 
Lwów. — Wedlug ogłoszenia urżędu magistratualnego ma być wysta- 
wiony w miejskim urzędzie konskrypcyonalnym wykaz wszystkich osób 
ulegających wojskowej służbie, z obwodu miasta Lwowa. Wgląd do tego 
wykazu przyzwolony jest przez trzy dni następne: 15, 16.i 17. m. bież. 


s którzy zuwsze trzy- 
Dalmacyą z granicą ni- 


utego otrzymała list na- 


"a wszelkie względne reklamacye tylko do 49. b. m. pfzyjmowane. 


W gr 

Peszt, d. 13. Lutego. — Ogłoszone tu dzisiaj proklamacya, wydaną 
11. Lutego przez feldm. księcia Windischgritz, w którćj pó wstępie zwy 
czajnym wysłowiającym łagodność zwycięzcy względem tylko omamionych, 
a grożącym najsurowszćm postępowaniem przeciw wszystkim, którzyby na- 
tychmiast się nie oderwali od fakcyi debreczyńskićj, czytamy jeszcze co na- 
stępuje: „Rozsyłam wojska we wszystkich kierunkach, a dowódzcom ich 
powierzam jus gladii; »u kogobądź znalezioną będzie jaka odezwa Koszuta, 
lub pismo jakie od jego stronnictwa pochodzące, list, gazeta i t. d. ulega 
niechyboie prawu doraźnemu porówno z przekrywającym broń lub podbu- 
rzającym lud do rokoszu.a Każdy pócztmistrz lub urzędnik pocztowy, 
przyjmujący takie od fakcyi debreczyńskićj pochodzące pisma, listy, ode- 
zwy, lub takowe dalćj przesyłający, będzie wisiał. — W końcu przestrze- 
gam zydów Budy i Pesztu, szczególnićj starćj Budy, aby nie wchodzili 
w żadne, pod jąkimbądź pozorem. stosunki ze zdrajcą kraju Koszutem, 
z tak zwanym hosvedćlmi bizottwany i z sejmem buotowników, po- 
nieważ przekonałesa się, Że właśnie izraelici dają się powiększćj części bun= 
townikom używać za szpiegów i dostarczycieli, że oni głównie rozsiewają 
fałszywe wieści o zwycięztwach rokoszan, obawę i nieufności; z tego po- 
wodu kazda: gmina żydowska zapłaci 20,000 florenów'm. ken. kary za ka- 
żdego do nićj należącego członka wyrokiem sądu doraźnego o powyższych 


23 SE Turcy a. 

: Konstantinopol,: dn. 3. Lutego. — Jezeli pogłosce wierzyć można, 
toczy się tu kwestya ważna w radzie ministeryalnćj i kołach dyplonatycz- 
nych. Rossya miała podobno zażądać, aby jćj pozwolono przeprawić flotę 
z-morza czarnego. przez (bardanelle Ba morze śródziemne, przyczóm napom- 
knęgla stosunkach włoskich ; a szęzegółnićj neapolitańskich. = 

k Wpływ Rossyi jest tu teraz na takim stopniu, iż niepodobna wątpić, 
aby porta ottomańska temu oprzeć się mogła; 'zwłaczcza jeżeli zważymy na 
stań finansów; gdzie kraj cały zarzucoby pieniędzmi pąpierowemi, a jeżeli 
się gdzieś moneta pokaże, to prawie wszystka z stęplem rossyjskim.. 

„Do dziennika des Debats_. piszą z Konstantynopola, Że stanowisko 
przyjazne tamtejszego konsula angielskiego Stratforda Carninga do posła ros- 
syjskiego zmianie naglćj uległo:  Dawnićj, kiedy porta użalała się na postę- 
powanie Rossyi. w księtwach naddunajskich, był on zdania tego, iż Rossya 
dwiuła! jedynie w interessie porządku i spokojności prowincyi swoich, a tee 
raz" nagie uskurza-się energicznie o złe obejście Rossyan z pewnym podda= 
nym angielskim mieszkającym w księstwach naddunajskich, co dawnićj mil- 
czeniem pomijał, Podobno także Anglia w Konstantynopolu objawia zaż 
dziwienie swoje z powodu tak długiego pobytu Rossyan w prowincyach 
naddunajskich, i ofiaruje pórcie pomoc swoję dła ich wypędzenia. 
|. Nowy basza egipta wciąż jeszcze bawi w Konstantynopolu, i nic nie- 


słychać o jego odjeżdzie. Codziennie dają wielkie fety na uczczenie jego 
nabprzenian' miełstrowie tureccy i posłówie' zagraniczni. * Poseł francuski 


hr. Aupick pierwszy rozpoczął wizytę dyplomatyczną. — Poseł austryacki, 


„hr.S$twrmer, złożył teraz takze sułtanowi papiery swoje zawierzytelniające 


14 2 (Bokońezewie.) 
Zeby zaś przeludpienie nastąpiło co prędzćj a z nićm stan średni i pro- 


[) 
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letaryat, autor poleca przyjmować na osadników Frańćuzów. Na to więc 


pracujemy lat osiemdziesiąt nad wyzwoleniem Ojczyzny; na to Europa daje 


nam od lat tylu przerazający przykład średoich stanów i proletaryatu, na 


„to , tyłu. wojen domowych u obcych byliśmy świadkatni, aby w końcu po- 
mezaseda chwały naszego sejmii z roku 1848., którym Austrya' 'czytać za nieuchrenhe zrządzenie boskie — stan średdi i proletaryat, spo- 
żyje w łoku 1849. jeszcze nie potwierdzode; a obawa'i nitu- dżiewść sig;'a nawcz płzysgiieszać ich nadejście, a potóm wyguać ża morza 


_ jednych lub ich przez wojnę wytępić, aby drudzy żyli i używali w pokoju. 
Więc ludy i wtedy nawet kiedy się ostatecznie wyzwolą i żyć z sobą będą 
w braterskićj zgodzie, muszą sobie wydawać wojnę aby się wyludoily. 
Pan Trentowski jest jednakże łaskawszy jak Maltius. Ekonomista angiel- 
ski wskazał na śmierć z głodu tych wszystkich co przyszli na świat za pó- 
żno, a ziemię i wszelkie narzędzia do pracy już zabrane zastali. P. Tren- 


towski posyła ich ginąć lżejszą Śmiercią na wojnie, jedynie na ten cel pro- 


wadzonćj, — wynalazek dowcipny: lecz jeżeli autor nie ma innego w za- 
pasie, cała jego Cybernetyka jest w wyrażnóm niebezpieczeństwie. Co do 
emigracyi za inorza, — kto słyszał jak Polska Polską, żeby Polak opu- 
szczał ojczyznę dla chleba? | 
„Własność, ona wszech:cywilizacyi macierz a piastuna, jest, mówi p. 
-"Trentowski, we wszelkim razie i warunku święta i nietykalna.« Zgoda — 
i my równie wysoko o własności trzymamy, ale pod jednym waruokiem, 
to jest: aby praca na przyszłość była uważana jako prababka, bo jeżeli 


własność jest macierzą wszech-cywilizacyi, praca jest lub być powinna ma-' 


Dla pracy jednak p. Trentowski mnićj względny, 


cierzą wszech-własności. 
przynosi jej rady i przestrogi w starych kalendarzach już zapisane. Bądź 
pilnym, zdolnym i pracuj. Nic mnie nie nauczono, Die mam narzędzi, rąk 
więcćj jak potrzeba, lub chociażbym najpilnićj pracował zarobek nie wy- 
starcza mi na najpierwsze potrzeby Życia; może imu odpowiedzieć każdy 
pracownik: nie twojćj rady, ale chcę nauki, narzędzi, chcę pracy dziś i za- 
'wsze, chcę rękojmi przeciw nadużyciom i przywłaszczeniom, chcę niezałe- 
żności od osób, abym już' nie potrzebował zaprzedawać znoju a często na- 
wet uczucia człowieczćj gódności za niestrawny kęs chleba. Na to p. Tren- 
towski nie ma odpowiedzi. 
jutra, być musi na przyszłość podstawą wszech-pracy i jest dziś głównćm 
zadaniem spolecznóm, Rozwiązanie tego zadania rozwiąże średnie stany 
i proletaryat bez wojny i wędrówki za morza; owszćm w najzupełniejszćm 
pojednaniu, trwałćj zgodzie, szczerćm braterstwie i dla największćj chwały 
cywilizacyi, która, p. Trentowski zapewne o tóm nie wątpi, wiele jesźcze 

ina do odkrycia i poznania nim powie swoje ostatnie słowo. 
| Stowarzyszenia któreby znosząt: najem zapewniły. każdemu korzyść 
wedle poświęcenia i pracy, są kluczem do tćj tajemnicy i zasadą przyszłych 
urządzeń społecznych. | „A 
Za tą zasadą my się oddawna całćm sercem piszemy, 


Mówiąc .o uwłaszczeniu p. Trentowski wyraźnie majaczy.  »Uwła- 


szczepie pawinno być dobrowolne — nikt dotąd nie ogłaszał się za przy-. 


muszonćm. -»Musi być wynagrodzones — to co innego! Ma być dobro- 
wolne i bez najmniejszego. wynagrodzenia, inaczćj zostawićby 
uwłaszczenie wypadło naszym zaborcom; ci chętnie wynagrodzą a nawet 
dozwolą się upomnieć o zaległą pańszczyznę. kk 


Pan Trentowski oświadcza, Że nie jest ani jezuitą ami pietystą, ma je-. 


dnak pewne oględności, kruczki i restrykcye, któremi chciałby sobie skarbić 

łaskę na wszystkie strony, bo kto wie gdzie się pojawić może jaki imectnas 

— dopiero co chciał wynagrodzenia, 'wkrótee ofiaruje nawet komunizm. 
Uwłaszczenie bezwzględne mieć może chwilowe niedogodności, lecz my 


w tym akcie widzimy przedewszystkiem środek moralny i polityczny. wy-. 


zwolenia narodu i rękojmię naszej tożsamości z Europą. Nie pojmowalby 
swoich obowiązków względem ojcżyzny, ktoby z Polaków inaczćj chciał 


Jub myślał. . Pod względem społecznym nie lękamy się również tych niedo-.. 


godności jakie dziś sprowadza uwłaszczenie, dla tego, ze wlaśnie te niedo« 
godności każą nam.szukać środków zaradczych. Wszakże machiny są nie- 
oszacowanym wynalazkiem dla przemysłu, bo oszczędzają czasu i tradu, 
dziś jedoak nieraz rzuciły na. brak sta robotników, lecz zarazem położyły 
zadanie, które rozwiązane być musi, jak korzystać z machin, z korzyścią 


ogólną bez szkody niczyjćj. To samo ma się z nadaniem własności w Pol- 


. +. . . . . o....P a 
sce, Uznane za sprawiedliwe, chrześciańskie i konieczne w zasadzie, Jezeli 
w zastósowaniu znajduje pewne trudności, nasuwa myśl szukania sposobów 
jakby temu zaradzić; te sposoby w pierwszy dzień naszego odrodzenia będą 


niezbędoe i trzeba żeby byly gotowe do odbycia, nie krwawej, ale bezstron=- 


i w duchu braterskim, próby. 
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W księgarni Żupańskiego jest do pabycia 
dziełko: | EE 
Deputowani Polscy w Niewieckich 
parlameńtach. 


Niezalezność od osób wszakże i zabe”pieczenie 


będzie uczciwie. "4, 


172: 


Pan Trentowski sam to przeczuwa i przypomina nam Żupaństwa sło-. 


wiańskie. Jest to punkt wyjścia historyczny, podstawa niejako narodowa 
lecz nie wzór co do zastosowania po upłynionych wiekach, a tóm mnićj 
ostatni wyraz tegoczesnych wymagalności społecznych. Autor rad z wy» 
palazku, toistny komunizm, woła. — Komunizm , jak wiadomo, nie 
ima naszego przyznania, inną razą powiemy obszernićj dla czego, lecz nie 
możemy zaprzeczyć, że komunizm pana Trentowskiego jest nowego i szcze. 
gólnego rodzaju. Jego komuniści w Żupaństwach ile razy im czasu zbędzie 
chodzić mają na najem w dobra szlacheckie, Więc pan Trentowski kia 
wie, że najem jest ostatnią formą niewoli, że zastąpił pańszczyznę a sto- 
warzyszenie przychodzi nas z niego wyzwolić, Taki jest najbliższy cel 
dzisiejszego socyalizmu , najzupelnićj chrześciański. ; 
Jakkolwiek różne są co do następstw podawane dotąd środki stowa. 
rzyszenia i wszystkie ulegają naprzód sprawdzeniu, dążność ta jest duchem 
wieku i musi przybrać ciało i zamieszkać na ziemi. Lecz nie dziwnego, że 
pan Trentowski, który jeszcze nie widzi dalćj jak najem, nazywa socya- 
lizm chorobą, odmawia mu celu i przyszłości, a gdy zawsze z sobą sprze. 
czny zdaje się przypuszczać, co wierszem wyżćj zaprzeczył, innego dla 
ulepszeń społecznych nie ma Życzenia nad to: «Jego cel (to jest socyalizmu) 


"i przyszłość, ażeby przeminął i przepadł, wraz ze wszystkiemi ideami i 


apostołami swemi, »Język Hotentoty lub krótkowidza, kupca korzeni na 
zachodzie, szałona klątwa, motyką grożąca słońcu. — Otóż czóm jest pan 
Trentowski jako socyalista. Moglibyśmy jeszcze dodać, że nie zna historyi 
warsztatów narodowyah w Paryżu, Że daremnie Ludwika Blanc o nie 
oskarża, Że-socyalizm nigdy więcćj nie władał umysłami we Francyi jak 
po dniach czerwcowych, ze jej bezpośrednio nie wywołał, chociaż na jćj 
chorągwiach powiewał. Lecz pan Trentowski nie jest obowiązany wiedzieć 
wszystko, chociaż chce pisać o wszystkićm, Inną razą powiemy jak autor 
urządza polityczne wybory. ' (Demokrata polski.) 


Artykuly za które redakcyn nie bierze odpowiedzialności. 
. ) -  (Nadesłano.) SSE o 
Co mają czynić deputowani wielkopolscy na sejm 
pruski wybrani? = WE- 

Wybór deputowanych do dwóch izb prawodawczych proskich nastąpił, 

Na deputowanych z części da Polski należących obrano choć w mniejszćj 
liczbie Polaków. — Cóż ci deputowani czynić będą? Czy zaów będą ebcieli 
narzucać się obcemu nam narodowi pruskiemu na prawodawców ?. Czy: 
będą chcieli być świadkami potwierdzenia -śmiesznćj jakiejś tam linii. demar=' 
kacyjoćj — czy jak tam ten Śgiel niemiecki się' nazywa? - Czy będą chcieli 
przez udział w głosowaniu w debatach o prowincyach naszych od kraju. 
oderwanych przyznać sejmowi brandenburgskicmu prawo rezrządzania na» 
szą ziemią? Czy znów się zniżą do zasiadania .i obradowania w jedaćj izbie. 
z ludźmi którzy batogowali — golili głowy i piętnowali ich braci, by — jak. 

ktoś niedawno powiedział — byli »jako duchy pokutujące rozszarpanego 
kraju, przesuwające się pomiędzy tymi, eo go rozszarpali?« —.Mój Boże! 
Duchów pokutujących wróg nasz się nieulęknie -- ale uląkłby się ducha 
zywego narodu, wierzącego ciągle i niezachwianie w własną swą siłę. 
Narodu, który czując swą. godność, czując święte swe powołanie, pod 
żadaym a Zadnym warunkiem — dla żadaćj a żadnćj przyczyny ani 
w układy wchodzić, ani bratać zwrogamiswómi sięniemyśli. 
. Piszącego zdaniem jest: by deputowani udali się na czas oznaczeny do . 
Berlina, lecz li tylko dla tego,. by: oświadczyć tak w izbie niższćj jak 
w wyższćj — że sejm pruski wraz z rządem pruskim, jsko chwilowo. 
mocniejsi mogą wprawdzie częściom od Polski oderwanym naraucić jakioś 
ustawy, prawa i t.d., że jednak te wszystkie ustawy prawa i td. jako mies 
wypływające z woli narodu, którego my'częścią jesteśmy jako narzucone 
gwałtem a więc dla uas niewazne, jak dotąd tak i nadal uważać będziemy. 
-. Na sejmach narodów obcych nie naszą rzeczą zasiadać, Nasz sejm 
-„ jak słusznie niedawno nasz historyk wielkopolski (Ję. M.).powiedział — - 
w Warszawie będzie. Tam nam jechać, tam radzić —— będzie godnie — 


d. 17. Lutego 1849. - A. W. 


Pisalem w. Poznaniu, 
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w tych trzech dniach podać do protokulu. Po „mowa w. powiecie Obornickim położonego wy-. 

„ch upłynieniu listą zostanie zawarta. | 

-. Poznań, dunia 16. Lutego. 1849. . 
„Magistrat. 


. znaczony, niniejszćm się -znosi. 
Rogoźno. dnia 26. Stycznia 1849. 
© Król. Sąd Ziemsko - miejski. 


| Dnia 19. Lutego .. 
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OBWIESZCZENIE. 2 , Na dniu 5. Marca r. b. zrana o godzinie 10tej p 0, | sd r 
Spis pierwolny wszystkich osób, co w mie- mają być przez Rendanta Kurzhals przed na- OZNANITU, CA ER: i 
ście tutejszćm jako Erzysięgi RK oyć my szym bndynkiem sądowym dwa konie, pówóz Pszenicy szelel 1123. 4] 2) 2) 8 
nymi stósownie do $. 65. Ordynacyi z dnia 3. ; fortepian publicznie za gotową zaraz opłalą Zyta . dt. 8|-- Z81Ł' 
m. z. dnia 26., 27. i 28. m. b. w sali posiedzeń sprzedane. TE | Jęczwienia dt: . «. «. . . |-—|22) 3|— 5 Ę 
baszych podczas godził służbowych do wglą- Poznań, dnia 23. Stycznia 1819. ARE s SOS JE o: > > = 24| 5 
dania dla każdego będzie wyłożony. Jeżeliby. Król Sąd Ziemsko-miejski; tóżka | dt. o gl 1/11 
kto bez przyczyny wmiał być „puszczony, lub wydzialu pierwszego. Ziemniaków dt. 111/-— 10) 8 
bez względu na przyczyny służące na uwolnie- OBWIESZCZENIE. Siana celnar . .'. . 6|-—,22|— 
nie jego od przyjęcia takiego urzędu do tej listy Termin na dzień 26. Kwietnia r. b. do sprze- Słomy kopa. . ...- .. — a — 
miał być przyjęty, winien reklamacyą swoją _ daży folwarku wieczysto-dzierzawnego S10-- Masła garniec «s ,- 1.» —| 10 = 
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Kolonia, da. 17. Lutego. — Gazeta nowo-reńska czyni nastę» 
pujące uwagi nad odezwą do Słowian Bakunina i Słowiańszczyzną: często 
zwracaliśmy powszechną uwagę, iż sny słodkie, które się pojawiały po re- 
wolucyach lutowych i marcowych, i urojenia o powszechnćm braterstwie, 
europejskićj rzeczypospolitćj skonfederowanćj i wiecznym pokoju niczćm in- 
nóm nie były, jak o»łoną bezwładności i braku pojęć prawdziwych ówcza* 
sowych przywódzów. Nie widziano lub nie chciano widzieć, co należało 
nczynić dla zabezpieczenia rewolueyi; nie umiano lub nie chciaoo rzeczywi- 
stych przeprowadzić środków rewolucyjoych; ograniczony umysl jednych, 
konterewolucyjne intrygi drugich doprowadziły do tego, Że lud zamiast re- 
wolucyjnych czynów, przysłuchiwał się marzeniom sentymentalnym. Oszust 
L.smartine był klassycznym bohaterem tćj epoki, on zdradził lud rozsypu- 
jąc woń kwiatów poetycką pomiędzy narody, 

Rewolucyjne narody dobrze wiedzą. co ucierpiały, zawierzając dobro- 
dusznie nąpuszonym słowom i zaręczaniom. Zamiast zabezpieczenia rewo- 
lucyi, wszędzie widzimy reakcyjne zgromadzenie narodowe, które rewolu- 
kaś kontrrewolucye w Neapolu, Paryzu, Wiedniu, Berlinie, upada 
Módyolan, wojna toczy się przeciw Węgrom; zamiast braterstwa pomię- 
dzy ludami, występuje święte sprzymierze na najobszerniejszych podstawach 
pod patronatem Aaglii i Rossyi. Ci sami mężowie, którzy jeszcze w Kwie- 
toiu i Maja wyglaśzali górnobrzmiącemi wyrazy epokę wielką, dziś rumie- 
nią 'się.nq s6mo mrspomnienie, jak dali się wywieść w pole oszustom 


' a 


m. AŻ mo 3 z 
Bolęsne doświadczenie przekonało nareszcie, że europejskie braterstwo 
pomiędzy ladami nie skojarzy sią słowami i poboznemi życzeniami, tylko 
przez rzecywiste rowolucye i krwawe zapasy; że nie chodzi tu o brater- 
stwo wszystkich ludów europejskich pod jedną republikańską chorągwią, 
tyłko o sprzymierze ludów rewolucyjnych przeciw kontrrewolucyom, 
ó sprzymierzć nie na papierze, ale na polach boju. 
--* Straciły wszelką wiarę w calój zachodnićj Europie Lamartynowskie de- 
klamacye w skutek gorzkich ale koniecznych doświadczeń. Na wschodzie 
pajawiają się atoli stronictwa niby demokratyczno-rewolutyjne, które służą 
jeszcze za odgłos tćj sentymentalności i prawią o braterstwie ludów euro 
pejskieb.  Jednóm z takich wynurzań uczuć jest odezwa Bakunina do 
Słowian. Bakunin jest naszym przyjacielem, to nas atoli nie wstrzyma, 
od skrytykowania jego odezwy, Posłuchajmy jak zaraz na początku swej 
broszury Bakunin wychodzi od złudzeń marcowych i kwietniowych: »pier- 
wszym znakiem Życia rewolucyi, był okrzyk nienawiści przeciw dawnemu 
uciemiężeniu, okrzyk współczucia i miłości wszystkich podeptanych naro- 
dowości. Ludy poczuły hańbę, którą obarczała stara dyplomacya ladzkość 
f poznały, że szczęście narodów nie jest dopóty zabezpieczonćw , dopóki 
jakikolwiek paród w Europie będzie uciskanym. Precz z ciemiężcami, roz. 
legł się powszechny odgłos; cześć i zbawienie Polakom, Włochom i wszys: 
tkim! Nie chcemy wojen zaborczych, ale niechaj ostatnia walka aż do 
ostateczności stoczoną zostanie, błogosławiona walka rewolucyi wy jarzimia- 
jącćj tady. Precz ze sztucznemi przeszkodami, kongressami despotów, tak 
zwanemi bistorycznemi, jeografcznemi, handlowemi i strategicznemi zasa- 
dami! W przyszłości innych granic nie będzie, . okroim naturze odpowie- 
dnich, opartych na sprawiedliwości w duchu demokracyi, którą stanowić 
będzie lud każdy na zasadzie własoćj narodowości, Taki okrzyk rozległ 
się po wszystkich narodach.« 


W tym ustępie widzimy natchnienie marzyciela z pierwszych miesięcy 


fewolucyi. Nie masz tam mowy o rzeczywistych trudnościach ogólnego 
wyzwolenia, o różnych stopniach cywilizacyi i od tych zależnych potrze- 
bach pojedyńczych ludów. Słowo wolność ma wszystko zastąpić, W obec 
„paeezywistości ma wystąpić wola ludu ze swym kategorycznym nakazem, 


' g żądaniem bezwzględnćj wolności, 


Drakiem i gakładem Drekarni Nadworaćj W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny : .Y”. Kamieński. 


przyrzeczenia dane na batzkadach, po-_ 


Widzieliśmy co dokażał mocniejszy. Wola ludu właśnie została w pole 
wywiedziona, ze zezwoliła na te fantastyczne abstrakcye, w obec rzeczywi= 
stości. »Rewolucya okrzyknęła za rozwiązane wszystkie państwa despo- 
tyczne, Za rozwiązane państwo pruskie, austryackie, tureckie, rossyjskie, 
— a natomiast za zaprowadzoną powszechną federacyą republik europej- 
skich.e- (Bakunina broszura na stronnicy 8.) 


Nam ma zachodzie dziwnie się wydaje, że dziś kiedy wszystkie piękne 


plany się nie udały, jeszcze można wyliczać ich wielkość i siłę. Właśnie 
to było wielkim biędem, ze rewolucya ogłaszając wszystko za rozwiązane, 
ani palca nie ruszyła do wykonania swego wyroku. 

Dotąd nowo reńska gazeta dosyć jasno niedołężność skreśla, przy- 
wódźców rewolucyi zeszłorocznych i przechodzi do właściwego zadania, do 
Słowian południowych. Tym odmawia wszelkićj samodzielności, uwaza ich 
za wiecznie potępionych na uslugi Madziąrom i Niemeom. Dowody na to 
stawia bardzo błahe, przytaczane często nawet przez najezdzców i zaborców 
krajów różnych. Zaczyna naprzód od tego, że Stany Zjednoczone ude- 
rzyły na Meksyk w iwie cywilizacyi i | i bu iemi 
Przyznaje temu zaborowi całą słuszność, a nie pamięta, że w imie takićj 
cywilizacyi Rzymianie trzymali w starożytności w jarzmie świat cały, i że 
inni despoci zasłaniające się cywilizacyą podobnie rozbijali narodowości. 
Dziwi nas, że w ustach tak demokratycznćj gazety podobne usprawiedliwie- 
nia rozbojów politycznych wyczytujemy. Niemcy dalćj mówi i Madziarowie 
ujarzmiwszy Słowian, wyświadczałi im największą przysługę, broniąc ich 
przed Turkami. ŻZapytujemy teraz, co zyskali na tóm Słowianie, czyli 
przyznano im jakiekolwiek swobody? Bynajmnićj, pod jarzmem niemieckiem 
tak butwieli, jak pod jarzmem tureckiem. Dalćj powiada taż gazeta, że 
słowiańskie południowe narody zawsze były kontrrewolucyjne, że teraz 
walczą przeciw wolmości, jak dawnićj przeciw Napoleonowi, że Niemcy 
obejść się nie mogą, bez morza adryatyckiego, nad którego brzegami rospo- 
łożona jest słowiańszczyzna. Za to na karę taka słowiańszczyzna służyć 
powinna Niemcom i Madziarom, bo ci mają świetną przed sobą przyszłość 
i pasiona cywilizacyi. Na Niemcach bowiem lubo im zarzucają poslugi 
despotom, łączenie się z caryzimem wschodnim, służby w armiach rossyj- 
skich, mie cięży taka wina, bo w wojnach przeciw Napoleonowi 
i przeciw dawnćj rzeczypospolitćj francuskićj zalane były massami wojsk 


słowiańskich i dostarczyły tylko | wojska do 3 słowiańskich, które konte- - 


rewolucyjnie walczyły w ostatnich bojach europejskich, na których przecie 
czele stała Anglia i Rossya. Tak dając absolucyą lekką Niemcom, gazeta 
nowo-reńska potępia na wieki słowiańszczyznę południową i wkłada na nią 
jarzmo niby cywilizacyi i iatelligencyi niemieckićj. Nie spodziewaliśmy się 
po tym dzienniku podobnego wywodu, który nawet śmiesznością się okrywa, 
gdy dowodzi, iż z rzutu na mapę ułożoną wedlug języków, wszędzie po- 
między Słowianami mieszkają Niemcy siejący cywilizacyą. Tych przeto 
jako opiekunów i eywilitatorów bie można poświęcić Słowianom. I to po- 
wód, dla czego słowiańszczyzna pozostać powinna na posługach Niemców 
i Madziarów; bez Wiednia i Pesztu tych dwóch centralnych punktów 
austryackich nie masz Austryi, Wprawdzie zawiedli oczekiwania rewolu- 
cyi Słowianie austryaccy z wyjątkiem jedynym Polaków, ale przypomnieć 
należy, kto ich wychował w tćm niedołęstwie, kto im odebrał wolę, kto 
zabierał pajdzielniejszych im synów i pchał w ścieśnionych kolumnach pod 
dowództwem niemieckich oficerów przeciw rewolucyi zeszłorocznćj. Nie 
wina w tćm Słowian, tylko ich opiekunów i ujarzmicieli Niemców, którzy 
niewpuszczali do ich krajów ani promienia światla, Zarzuca nakoniec 
noworeńska fantastyczność demokratom słowiańskim , iż spodziewają się po 
słowianach południowych zwrot do zamiłowania wolności za pomocą rewo- 
lucyi, i rosprawia o Niemcach jako w rzeczywistości będących wojowni- 
kach i obrońcach wolności, co także jest abstrakcyą fantastyczną, jakeśmy 
się przekonali naocznie. Czując to zapewne autor rosprawy nad odczwę 
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"Bakunina, oświadcza, że nie w interessie Niemiec lecz rewolucyi zapowiada 
walkę na śinierć słowiańszczyznie, gdyby przeciw nićj wystąpiła do boju. 
Przytaczając słowa noworeńskićj i uwagi nasze, zamiarem było naszym 
okazać, jak trudno Niemcowi nawet nieuprzedzonemu zakryć na dnie spo- 
czywające w duszy jego dawniejsze uprzedzenia. W przytaczaniu dowo- 
dów, dla czego Sławiaa południowych jarzmili Niemcy, nie była szczęśliwą 
noworeńska, lubo głównćj myśli trzymała się z całą konsekwencyą, Że dla 
ocalenia rewolucyi zaprowadzić należy nawet terroryzm w najwyższćj po- 
tędze przeciw Sławiańszczyznie, gdyby broniła nadał kontrrewolucyi, — 
O Polakach zaś tak mówi ten dziennik: Inaczćj działają Polacy! Od lat 
ośmdziesiąt uciskani, ujarzmiani, wycieńczani, zawsze bronili rewolucyi, 
ogłosili rewolucyą i niepodległość Polski za jedno. W Paryżu, Wiedniu, 
Berbinie, Włoszech, Węgrzech walczyli Polacy we wszystkich rewolucyach 
i wojnach rewolucyjnych, nietroszcząc się bynajmnićj czyli walczą przeciw 
Niemcom, Śławianom, Madziarom, czyli nawet przeciw samym Polakom. 
Polacy jedynym są narodein sławiańskim, który wolnym jest od dążności 
panslawistycznych. Ponieważ u nich niepodległość |Polski a rewolucya jest 
jedno, ponieważ. Polak a rewolucya jedno znaczą, przeto też lolacy będą 
narodem i posiadają sympatyą calej Kuropy, dorównywającą oienawiści, 
jaka się upowszechniła w zastępach rewolucyjnych przeciw kontrrewolucyj- 
nym Czechom, Kroatom i Moskalom. 
Nakło, 7. Lutego. — Obywatele polscy powiatu wyrzyskiego zamie- 
rzyli urządzić w doiu 7. Lutego b. r. bal składkowy w Nakle. Gospodarze 
balu: zamówili w tym celu lokal w oberzy pod czaruym orłem, utrzymywa- 
nćj przcz pana Hoppego. — Wieść o mającym się dać balu rozeszła się 
wkrótee po całym powiecie, ale jednocześnie tez prawie zaczęly krążyć 
głuche wieści o zamiarze części ludności niemieckićj przeszkodzenia tćj za- 
bawie. Wieści te coraz to bardzićj się szerzyły i pa parę dni przed balem, 
również jak i w sam dzień balu jeszcze, kilku mieszkanców nakielskich, zo- 
stających w stosunkach ż ludnością niemiecką , przestrzegało wybierających 
się na zabawę Polaków, żeby ze względu na swoje bezpieczeństwo w doimu 
pozostali. Właściciel oberzy Hoppe spowodowany temi niepokojącetni po- 
głoskami udał się do Bydgoszczy, do komenderującego dywizyą wojskową 
jenerała Wedla, prosząc go o udzielenie na ów wicezór straży wojskówej, 
dla bezpieczeństwa od napadu. Jenerał Wedel przyrzekł wydać władzom 
wojskówyńh w Nakle (gdzie oddział piechoty i szwadron dragonów załogą 
stoi) stósowne rozkazy; i rzeczywiście miało być podobno w skutku tego 
wojsko owego wieczora w koszarach konsygnowane, patrole zaś miały być 
na miasto wysyłane, Nadto nie omieszkał właściciel lokalu Hoppe zameldo- 
wać burmistrzowi miasta Nakła 0 mającym się odbyć w jego domu balu; a 


jeden z obywateli nakielskich, pobórca podatków Konczykowski udał się | 


jeszcze ze swojćj strony w sam dzień 7. Lutego do burinistrza zapytując 
go względem środków ostrożności i bezpieczeństwa, na co zaspakajającą od 
tego urzędnika odebrał odpowiedź ! 

Polscy uczestnicy balu, lubo prawie wszyscy o groźnych pogłoskach 
zawiadomieni, uważali je przecież za płonny postrach i nie przypuszczając 
rzeczywistego wykonania pogróżek, zaćzęli się 'zjeżdzać bez broni z kobiece 
tami w balowych ubraniach na umowiony wieczor, Było już około godziny 
7. z wieczora; muzyka zebrawszy się na sali rozpoczęła strojenie instru- 
mentów, Kilku z balowych gości pojawiło się takze z damauni na sali; inni 
goście ubierali się na drugim piętrze w pokojach na garderobę przeznaczo- 
nych; imoi wreszcie byli właśnie w drodze na bał, lub tez wysiadłszy 
w różnych tukałach miasta ,- nań się wybierali. — W tćm przymaszerował 
. przed oberzę Hoppego oddział ze 150 do 200 robotników od kolei zelaznćj 
(których tam pospolicie Berlińczykami zowią, lubo między niemi i Szlązacy 
j miejscowi się znajdują ); na czele oddziału był Heinze, nadzorca robót 
przy kolei żelaznćj. Robotnicy ci byli po większćj części pijani, przytćm 
wszyscy w kije łab szczapy drzewa uzbrojeni, niektórzy zaś nawet (jak 
n. p. exekutor Tamsberg i majster mularski Allrecht) w palasze pod surdu- 
tami ukryte, Cała banda, Heinze na przedzie, wtargnęła z okrzykami na 
schody prowadzące na pierwsze piętro. Gospodarz domu Hoppe widząc tę 
"napaść wbiegł pierwszy na salę tańca i podwoje na sień wiodące wewnątrz 
zaryglował. Napastnicy przecież podwoje gwałtem wyłamali i wtargnęli na 
sałę wołając: »'Król nie kazł tańcować itp.« W czasie wyłamywania po- 
dwoi osoby na sali będące schroniły się do pobocznych pokoi, zasuwając 
rygle za sobą; inni wśród ogólnego zamieszania umknęli późnićj głównemi 
schodami. Rebotnicy dostawszy się na salę próbowali wyłamać drzwi od 
gabinetu, gdzie się trzy damy i kilku mężczyzn było schroniło. — Zanim 
przecież tego dokazać potrafili, udało się kobietom, przy pomocy domow- 
ników, tylnóm wyjściem ujść z domu, tak iż zadąćj z osób balowych na 
sali już będących robotnicy w ręce swoje nie dostali. 

Kiedy się to działo na pierwszćm piętrze i kiedy napestnicy tańcowali 
z sobą po sali przy odgłosie muzyki, którą do grania zmusili, podówczas 
wtargnęła inna banda na drugie piętro do pokojów przeznaczonych na gar- 
derobę dla gości. Niektórzy z tych gości zdołali schronić się na dół, inni 
ściągnięci przemocą na salę balową, tam z robotnikami tańcować musieli. 
Tymczasem banda rozbójnicza plondrowała pokoje drugiego piętra, rozbi- 
jała kafry i pudła, zabierała futra, ubiory, pieniądze itp. i znosiła dużą 
jch część na dół, Znaczna część tych rzeczy, jako to: futra, walizy, zna- 


lazła się jeszcze tegoż wieczora, już to odebrana prztz nadeszłe później 
wojsko, już to po porzucane w sieniach i przed domem. Wiele przecież 
zrabowanych rzeczy całkiem zaginęło; i tak up. obyw. Stanisław Grabowski 
poniół w zrabowanych rzeczach szkody do 40 tal., Karłowski do 60 tal 
br. Grabowskiemu skradziono bóty, szalik i płaszcz służącego ; gospodarzo- 
wi Hoppemu wypito 16 butelek likieru; podobnież zrabowano, rozbito i 
rozkradziono kufer: oapeluiony rzeczami nieobecoćj guweroantki Fidler, któ. 
ra zostawiła była swoje rzeczy u Hoppego w depozycie, — Jednocześnie 
inni członkowie tej bandy ścigali i zatrzymywali powozy z gośćmi na bał 
przyjezdzające, i tak np. zatrzymano przejeżdżających państwa Zabłockich 
powybijano szyby od pojazdu, usiłowano go obalić i tyłko przytomność 
wożuiey z niebezpieczeństwa ich wyratowala, — Pani Zabłocka zachorowała 
w skutek przestrachu, | i 

Gwalty te różne i tańce robotników na sali balowćj trwaly blisko go0- 
dzinę bez zadućj przeszkody. W prawdzie zaraz po dokonanćj napaści pr 
biegł chirurg wojskowy Sławczyński do rotmistrza: dragonów, prosząc 
o wojskową pomoc, ale odebral odpowiedź, iż wojsko bez rekwizycyi wła- 
dzy cywilućj (t.j. burmistrza) nie przedsięwziąść vie może. Również pobiegii 
gospodarz domu Hoppe i adwokat Rabe po burmistrza, ale nigdzie go ani 
znaleść nie mogli, ani też dowiedzieć się gdzieby był. Wreszcie kiedy się 
po mieście zaczęla rozchodzić wieść o dokonanych rabunkach i kradzieżach, 
jeden z oficerów od piechoty, nieczekając rekwizycyi władzy cywilnćj, 
przybył z oddziałem wojska na miejsce gwaltów. Niezadługo potóćm zja- 
wił się nakoniee i burmistrz, który poszedłszy na salę pomiędzy tańcują- 
cych robotników; wezwal ich w kilku poufałych i dobrotliwych słowach 
do rozejścia się. Napastnicy wykrzyknąwszy kilkakrotny wiwst burmi- 
strzowi i jego inałżonce, zaczęli się bez dalszych trudności rozchodzić, tóm= 
bardzićj, iz tymczasem drugi: oddział wojska przymaszerował i dem obsa- - 
dził, — Kilka osób zostało pobitych przy tym napadzie; najmocnićj wszakże 
na ciele uszkodzony ob. Greve z Kolaczkowa, który zbiegłszy na dół prze- 
szkadzał wynoszenia z domu rzeczy zrabowanych, a któremu trzy rany 
w głowę kijami zadano. 

W skutek powyższych wypadków aresztowały władze kilkunastu ro- 
botników, poszlakowanych o udział w dokonanych rabunkach i kradzieżach. 
Sledztwo sądowe toczy się w skutek różnych skarg przez poszkodowane 
tsoby zaniesionych. . | NESDKEWE 

Maki jest w krótkości, historyczny przebieg napadu w Nakle. Bada- 
jącemu wszakże pierwotnych sprawców i ukrytych sprężyn tego gwaltu,,. 
jasno się okazuje, że bezpośredoi wykonawcy t. j: robotnicy przy kolei że-. 


, 
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laznój, byli tylko ślepemi marzędziami, których nadużyto kaniebnie de 


tych zbrodni podbechtywaniem , pojeniem i dawaniem podpory morałaćj ze 
strony osób zażywających u nich-znaczenia i powagi. Co do pięciu z tych 
pierwotnych sprawców zbrodni są już w części Dajmoeniejsze poszlaki ze- 
brane. W liczbie tych osób znajduje się i urzędnik miejscowy, po któ- 
rymby raczćj Ścigania i przekadzania zbrodni, jak ich wywoływania spo-, 
dziewać się godziło. Nie wymieniamy tu nazwisk, nie przytaczemy Szcze» 
gólów i świadectw powyzsze twierdzenie popierających, nie chcąc prze- 
sądzać wytoczenemu a jeszcze nie ukończonemu śledtwu sądowemu. — Spo- 
dziewamy się wszakże, iż władzę administracyjne i sądowe nie zechcą przez. 
wzgląd na osoby lub stronnicze stosunki oszczędzać tych co te gwałty wy- 
wołali; każde zwolnienie w dochedzeniu i ukaraniu przestępców, byłoby. 
krzyczącą obrazą sumienia publicznego wszystkich stronnictw i narodowo- 
ści, bo zadne zapewne stronnictwo nie zechee przyjąć na siebie jawnie s0— 
Jidarności z rozbójnikami i złodziejami. Opinia publiczna rozbudzona w tej 
mierze, dowody liczne i wiadome, kontrola w dziennikach krajowych i za- 
granicznych i z mownicy sejńowćj niewątpliwa; a więc przytłamienie lub 
zręczne zatarcie wimy sprawców nie podobne. - G. pol. 
Królestwo Polskie. | ZE 
Z Gdańska nadesłano do gazety Spencera co następuje: Listy od .gra- 
nicy polskićj z Pruss zachodnich donoszą, że w gubernii augustowskićj i 
plockićj kordon graniczny wzinocniony został pułkami kozackiemi świeżo 
od Uralu sprowadzonenii, jako też , iż w guhernii lubelskićj i dwóch .powiae 
tach Mazowsza powszechny nabór wojskowy przez cesarza nakazany na 
opór znaczny napotkał, Ponieważ w Podolu, Litwie i wszystkich innych 
prowincysch do dawnćj Polski należących naboru tego nie nakazano, tylko 
właściwie ua tak nazwane królestwo polskie ograniczono , przeto jawnie .po- 
kazuje się, że tu chodzi nietyle o powiększenie sił wojskowych w cesarstwie, 
jak raczćj o rozbrojenie i wyludnienie królestwa, któreinu Rossya żesroze 
nie dowierza. O prowincie przed 1815. rokiem zabrane widać, że Rossya 
niema obawy. 
Warszawa 16. Lutego. — Prezydent miasta Warszawy. — Z de- 
cyzyi księcia namiestnika królestwa, nastąpionćj w skutek prośby obywa- 
teli miasta Warszawy, mają być zebrańe dobrowolne ofiary na rzecz bies 
dnych rodzin chrześciańskich, które najwięcćj ucierpiały z powadu grasu- 
jącćj w Warszawie w roku zeszłym epidemii cholery, Komitet utworzoay 
w tym celu pod kierunkiem prezydenta miasta, uchwalił zbieranie tych-ofar 
uskutecznić za pośrednictwem właścicieli posesyi, przez. kazdego w obręe 
bie swćj posesyi; w obrębach zaś miasta zaludnionych przez ubożsżą klasse 
mieszkańców, za pośrednictwem komissarzy administracyjnych gyrkułowych, 
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O sposobię, w jaki zebrąpe składki będą podzielone, komitet we wlaści- 

wym czasie publiczność zawiadomić nię omieszka. — Radzca stanu, And- 

rault. — Nączelnik kaocellaryi, Luceński, | 
Szleęzwig i Holsztyn. 

Lubo położenie wyrobników w księstwach Szlezwigu i Hojsztynie wcale 

nie jest rozkoszuem, tę jednakże żaden junker njęodwazył się tutaj jeszcze 


tak ich poniewierać, jak się tę w Meklenburgskiem codzienuie zdarza. Nie- 


podobną prawie jest rzeczą do wiary, aby teraz w tym czasie tutejsi pau- 
kowie lud uciskali, ale ną cóż się nieodważą owi baronowie, miłośbicy: 
psów i koni, opierając się ną bagnetąch zołdactwa. My tu przytaczamy 
zdarzenie tę dla dowodu, jak daleko owa inteljigencya sławiona sięga, — 
Środki utrzymania wyrobników w prowiacyi mekleqburgskićj oddawna były 
szczuple, a iuianowicię w dobrach Arnima, nieraz prosili oni swych panów 
o polepszenie ich losu, lecz badareinnie, zazwyczaj pośród wyzywań na- 
kazywano im spokojność i cierpliwość. — Zamieszczamy tu petycyą tych 
robotników , jaką oni sejmowi meklenburgskiemu przedłozyli. 

»Niedawszy żadnych poprzednio powodów do zajść niemiłych z strony 
naszćj ani dziedzicowi naszemu ani jego admiuistracyi, byliśmy 18 wyro- 
bników ma połu zatrudpieni pracą w obecności zarządzy gospodarczego Kol- 
morgen, który siedział na koniu i nas przymuszał do picia wódki, Tym- 
czasćm włódarz Gidke, przyszedł ze dworu i coś mu do ucha szepnął. 
Kolmorgen zwracając do nas mowę, krzyknął: »jeżeli ini jeszcze kiedy 
który z was przyjdzie, jak temu niedawno dwóch uczyniło, wtedy go na 
miejscu zastrzelę.w Owi dwaj wyrobnicy prosili go, aby się z robotnikawi 
na zaciąg chodzącymi nie tak surowo obchodził, bo chodząc z bojaźnią 
i trwogą do roboty a z łzami w oczach Jo domu wracając, nakoniec wcale 
potem uie zechcą do dworu chodzić. '[o powiedzianem było w tonie pro- 
źby łagodnój, Na tę pogróżkę zastrzelenia, złożyliśmy nasze narzędzia od 
pracy, zblizyliśmy się do niego, i jeden powiedział; »Panie Kolmorgen, 
jeżeli nas za prośbę czystą chcesz natychmiast zastrzelać, to wolimy razem 
pójśdź do sądu w Waren i tan usłyszeć, czy ty masz prawo do tego. — 
Chętnie zezwala Kolmorgen bezzwłocznie na Żądanie nasze rozkazując, 
abyśmy w tej chwili razem z nim poszli. Jedzie on konno naprzód, my 


postępujemy za nim rozebrani jak byliśmy przy pracy i z gołemi rękami. 


Gdyśm;y przybyli na podwórze, zachodzi nam z tyłu 26 dragonów pod do- 
wództwem poruczoika Koenemanna, i wzywa abyśmy na otwarte. miejsce 
wystąpili, cośmy też nieprzewidując nic złego wykonali; wtedy tenże krzy- 
knie 0a nas, czemuśwy pracę opuścili i nadiuspektora Kolimorgena bili? 
Zaledwieśmy czas mieli odpowiedzieć , Żeśmy inspektora wcale nie bili, tylko 
z jęgo rozkazu przyszliśmy do Warta, by do sądą zażalenie nasze podać, 
kiedy porucznik dał rezkaz, aby dragony mas ludzi bezbroanych otoczyli 
i pałaczawi ostremi rąbali. ' Oprócz lekko rannych, siedmiu z pomiędzy nas 
piewionych spokojnych ludzi cięzko pokaleczonych na loze boleści odnie- 
aiono, i przez kogo? z jakiego powodu? — Ź tego strachu. śmiertelnego 
ochłonąwszy, niemożemy tego uczynku haniebnego zamilczeć, prosimy © za- 
dosyć uęzynienie i wypośrodkowanie tój sprawy. — Jlakową dostaliśmy ; 
praybywa radzca kryminalny Ackermann i wypytuje z nas- kazdego o tei 
ie owem, nawet o sprawach, jako przez nąs popeluienych a kiórych wcale 
nieznamy, pomija uśmiechając się nasze zażalenia, gani nam prośbę naszą, 
i każe Bam znowu odstąpić, ale ani slówka nagauy przeciw winowajcom 
niewymówił; wyrok zapada, dyrektor kryminalny Boldt przynosi go i czyta: 
słachajcis! słąchajcie! «Z powodu rzez: sprawionćj przez dragonów poimię- 
dzy wyrobnikami, pójdą ci, któczy ran oieodnieśli do więzienia, a miano- 
wicie jeden na 8 tygodni co drugi dzień o chlebie i wodzie, podobnież je- 
den na 6 tygodoi, 4 na 4 tygodnie. — Zdumiałi, zgrozą przejęci, kió- 
rych szable. dragońskie nieposiekały, mamy bez ran na łożu boleści w wię- 
zienia o chlebie i wodzie odpokutować za to, iz ośmieliliśmy się zapytać 
dla czego nas okrutnik chce zastrzelić? Pytanie to jako za zbrodnię poczy* 
tane zaprowadzilo nas pod szable dragońskie do dworu, lecz zapewńe nam 
wszystkim życie uratowało; ponieważ dragonów nie można było dwie mile 
drogi nadaremnie zwabiąć, byliby bezwątpiemia przyszli do nas na pole, 
a tam mając w ręku narzędzia robocze i zastawiając »ię przed cięciami sza- 
bli,. bylibyśmy wszyscy na śmierć zarąbani.« Co zgromadzenie narodowe 
w tćj mierze uczyni, przyszłość okaze; wprawdzie zasiada w niem wielu 
mężów szanownych, ale pytanie jest, czy glosy ich odniosą przewagę. — 
| „jest raeczą, że Meoklenburg niezadługo cieszyć się będzie 
konstytucyą, jaką mu kamarylla nada. Mokleuburczyk uprosił sobie już 
w Berlinie pomoc, na przypadek gdyby własne wojsko niewystarczyło do 
przytłamienia powstania ludu, Zaciętość, zwłaszcza pomiędzy 'proletaria- 


tem, jest nadzwyczajna, — każde dominium za najmniejszym powodem na-. 


tychmiast wzywa żołdaków pomocy. — Zniesienie fideikommissów arysto- 
kratycznych nader nieprzyjemne uczyniło wrażenie na panów; nadto wy- 
robbicy żądają zwrotu wydartćj im dawnićj przemocą własności, Czas od- 
płaty śpiesznym zbliza się krokiem! | 

Austrya. 

Wiedeńska Gazeta z dnia 8, Lutego zawiera urzędowe obwieszczenie 
© zpłowadzeniu dwóch montanistycznych naukowych zakładów, mianowi- 
cie w. Leobea w. Styryi i w Przybram w Czechach; każdy z nich będzie 
młał dyrektora, dwóch profesorów i dwóch assystentów, Pierwszy rok 


- 


- 


ma obejmować górnictwo, naukę o machioach górn; : : 

a drugi rok hutnictwo i prawo górnicze, a "Ak p: K 
ktyką. Do obu instytutów będą przyjmowani uczniowie . sa = 
którzy się wykażą dobróm zaświadczeniem z ukończonych w technicznych 
instytutach w Wiedniu, Pradze, Gradeu i Lwowie nauk przygotowawczych 
w matematyce, jeometryi, mechanice, Śzyce, budownictwie rysunkach, 
chemii, mineralogii, probierstwie, jeografii i paleontologii ; prócz tego 
przyjmowani będą także uczniowie nadzwyczajni i niepotrzebujących 
zaduych nauk przgotowawczych i do zadnych egzaminów nieprzywiązani, 
ale tylko w takićj liczbie, na jaką przestrzeń w salach zezwoli, Nauka jest beze 
platoą a 40 uczniów górnictwa pobierać będą od rządu stypendya rocznie 
po 200 zr. m. k. | | 

W ło c h y. . ż | 

Z Tryestu nadeszła do Ołomuńca telegraficzna depesza, iż Rzym ogło- 
szonym został d. 9. Lutego o godzinie 2. rzecząpospolitą, Tak nasze do- * 
niesienie onegdajsze z dziennika Patrie potwierdziło się. Zgromadzenie 
konstytucyjne rzymskie następujące ogłosiło prawo dla państw rzymskich. 

Art. 1. Papiestwo co do rządów świeckich w rzymskićm państwie 
znosi się przez sam (fakt i na mocy prawa. 

Art. 2. Rzymski papież otrzyma gwarancye do wykonywania niepod- 
legle swćj władzy duchownćj. 

Art. 3. Forma rządu rzymskiego państwa jest czysto. demokratyczna 
i otrzymuje uazwisko słynne rzeczypospolitćj rzymskiej. 

Art. 4. Rzymska rzplta utrzymywać będzie z resztą Włoch stosunki, 
jakich wymaga wspólna narodowość. 

Rząd fraocuzki otrzymał urzędowe zawiadomienie o ogłoszeniu rzeczy- 
pospolitćj rzymskićj. m 

We Florencyi ustanowiono pod d. 8. Lutego, rząd tymczasowy, w sku- 
tek jedoogłośnego rozporządzenia zgromadzenia narodowego. Wielki książe 
opuścił Toskanią, ponieważ mu papież zagroził exkomuniką, gdyby przy= 
chylił się do włoskiego zgromadzenia koostytucyjaego. Skoro o tóm gru- 
chła wiadomość, zgromadzenie narodowe zebrało się d. 8. Lutego we Flo- 
rencyi. Montanelli powrócił od wielkiego księcia z Siery i wydał rezporzą- 
dzenia do utrzymania spokojności w mieście. O godzinie 41. wystąpiła 
gwardya narodowa. (O godzinie 1. odbyło się wielkie zgromadzenie ludu, 
na którćm postanowiono wnieść do izby o ustanowienie rządu tymczasewego, 
ponieważ wielki książe w skutek ucieczki zgwaicił konstytucyą i utracił 
przeto tron swój. Montanelli rzekł w izbie: Leopold austryacki nas opu- 
ścił, ale Bóg nas nie opuści. Po wyborze rządu tymczasowego udał się 
tenże na zamek książęcy śród okrzyków radości. Wszystkie dzwony mia- 
sta zwiastowały tę szczęśliwą zmianę rządów. Senat przystąpił także do . 
rozporządzenia izby deputowanych. Wielki książe toskański Leopold wsiadł 
w Sienie okręt angielski i odpłynął do Malty, Tak ziściły się przepowie- 
dnie, e republikanie wybrali sobie środkowe Włochy za cel swoich za- 
miarów. 

Rzym, do. 6. Lutego, — Pierwsze posiedzenie sejmu zagaił Armellioi 
sprawozdaiem czynności ministerstwa od czasów ucieczki papieża. Przy- 
stąpiono potóćm de wybrania prezesa ze starszeństwa i sekretarzów ; 110 
członków (t. j. zz całćj liczby) było obecnych. Przy odczytaniu nazwisk 
odpowiedział książe Canino: Niech żyje rzeczpospolita! Deput. Ventura, 
który jako reprezentant Sycylii zoajdował się w loży dyplomacyjaćj, opu- 
ścił zgromadzenie po tych słowach, jak mówią, ponieważ księcia Canino 
ostrzegał, aby się powstrzymać od takićj skwapliwości. CGarribaldi wy. 
brany także ua deputowanego, wnió.ł, aby na teraz zaniechać zupelnie 
sprawdzania wyborów, i nie mamić dłużćj nadziei lada. Jedna tylko droga 
prowadzi do zbawienia: bezpośrednie ogłoszenie rzeczypospolitćj. Jednakże 
wniosek tćn nie znalazł poparcia. Kilku nawet miało oświadczyć, iż jeżeli 
tylko dla tego ich powołano, natychmiast do domu odjadą. Nawet Sterbini 
zwrócił na to uwagę, iż sprawozdanie wyborów jest koniecznćmi, że rzecz 
pospolita, jeżeli jćj ządają, z obrad uzasadnionych wypłynąć powinna, 
Mamiani wybaru za Pesaro bie przyjął, j 

Sardyński minister wojny della Marmora już znowu wystąpił z minie 
sterstwa; następcą jego zamianowano senatora Chiodo, oficera od ipżynie- 
ryi. bostanowienie, jakie lud uchwalił, na wiadomość wielkiego księcia 
toskańskiego iizbie doręczył, brami jak następuje: Zważywszy, że ucie- 
czka Leopolda austryackiego gwałci konstytucyą i kraj bez rząda pozosta- 
wia; zważywszy, że pierwszym obowiązkiem ludu, owego jedynego śamo- 
władzcy siebie samego jest, aby w tych okolicznościach naglących, poczy- 
nił rozporządzia; lud Florencyi, przedstawiając się oraz za tłumacza życzeń 
prowineyi innych, ustanawia rząd tymczasowy w osobach obywateli Giu- 
seppe Montanelli, Franc, bom. Guerrazzi, Giuzeppe Mazzoni, którzy z ko- 
lei prezydować mają i powierza im pieczą około kraju i honor Toskanii; 
pod tym zawarowaniem, iż włoskie zgromadzenie ustawodawcze w Rzymie 
stałą formę rządu dla Toskanii ustanowi i Że tymczasem rząd prowizoryjny 
z tamtym w Rzymie porozumie się i połączy i że oba państwa w oczach 
Włoch i świata jedność tworzyć będą. — Z placu ludu d. 8. Lutego 1849. 
Za lud; biuro klubu ludowego, (Tu następują podpisy prezesa, dwóch za- 
stępców prezesa i sekretarza klubu rzeczonego.) 

Florencya, dn, 40. Lutego, — Dziennik Monitor toskański 
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ogłasza pismo następujące: »List od księcia Leopolda II. do prezesa rady 
ministrów.« . Panie prezesie! Nie myśl, abym opuszczając Sienę, miał za- 
miar zrzec się Toskanii, do .którćj tak wielki mam pociąg miłości. Polecam 
wesoło i z zaufaniem osoby do familii mojćj należące, które w Florencyi 
(jako tez w Sienie pozostają; postanowienie moje było dla nich zupełną 
tajemnicą. |roszę, aby za mną udać się magli ci, którzy mi są niezbędnie 
potrzebni, a to są właśnie których mam w Sienie; dalćj proszę, abyś mi 
chciał ułatwić przesłanie moich i familii wojćj rzeczy także tu w Sienie 
znajdujących się, gdyż inaczćj byłbym ogołoconym z tego, co do zycia jest 
koniecznem. Do osób, które zamną przybyć mają liczę także Ajo, synów 
moich lub ich kawalera przybocznego i mego sekretarza. 'Te osoby orszaku 
mego puściwszy sie w kierunku drogi królewskićj Maremmen, dowiedzą 
się o miejscu do którego się udałem. 2 wysokim szacunkiem piszę się — 
Siena 7. Lutego 1849. Wasz zyczliwy Leopold.« 

„o prezesa rady ministrów! Już tydzitą uplynął, jak mieszkam 
w Sienie, a poniewaz z wielu stron słyszę, iż tak w stolicy jak i na in. 
nych miejscach mówią powiększćj części, ze oddalenie się moje z Florencyi 
spowodowała bojaźń lub co gorszego nawet jeszcze, przeto mogę i powi- 
nienem teraz przyczynę prawdziwą wyjawić. Życząc sobie uniknąć gro- 
źnych zakłóceń spokojności, widziałem się spowodowanym dnia 22. Sty- 
cznia 1849. do zezwolenia, aby w imieniu mojem projekt do prawa we 
względzie wyborów deputowanych toskańskich na włoski sejm ustawoda- 
wczy dla roztrząśnienia i głosowania na zgromadzeniu prawodawczem wnie- 
iono. Kiedy się obrady w radzie jeneralnćj i senacie rozpocząć miały, 
powziąlem sobie zastanawiać się nad ich biegiem, i nad wątpliwościami 
w duszy mćj powstającemi ...(?!), to jest czylibym z prawem tem nie 
podpadł ekskommunice przez jego świętobliwość z Gaety za pomocą breve 
z dnia 1. Stycznia 1849. ogłoszonej. Tę wątpliwość moję wyjawiłemn 
ministrom niektórym, dając im do zrozumienia, iż według zdania mego, 
niebezpieczeństwo wewnętrzne kary owćj zawisło osobliwie od mandatu, 
któryby deputowanym na zgromadzenie ustawodawcze udzielonym został, 
a o którym w projekcie do prawa wzmianki zadoćj nie ma. Lecz przy 
obradach rady jeneralnćj właśnie o kwestyi tćój we względzie pełnomocnictwa 
dać się mającego deputowanym na zgromadzenie rzeczone wspompiano, 
i jednozgodnie postanowiono, iż polecenie ich ma być nieograniczonem. 
Teraz wątpliwość moja dojrzała, i sądziłem, iż kwestyą tę oddać należy 
- pod sąd osób doświadczeńszych i więcćj umocowanych, i wszyscy w oświad- 
czeniu swojem na to się zgodzili, iż czynem podobnym ściągnąłbym na sie- 
bie owę karę kościoła. Poniewaz jednakże z wielkiem podobieństwem do 
prawdy rozpowszechniono pogłoskę, że papież nie tylko nie zamyśla wło- 
skiego sejmu konstytucyjnego potępiać, ale nawet, gdy go się wprzódy 
względem projektu tego zapytano, wyborów na tenże wcale nic ganil, przeto 
w tak ważoćj okoliczności chcąc iść drogą jak najbezpieczniejszą, i mieć 
wyrok uroczysty i nieodwołalny, postanowiłem listownie z dnia 28. Sty- 
cznia zasięgnąć rady tego najwyższego pasterza, którego wyrokowi jako 
władzca katolicki poddać się powinienem. Odpowiedź jego świętobliwości 
dla okoliczności nieprzewidzianych późnićj odebrałem, niż się spodziewałem; 
w tóm leży powód, dla czego dotąd prawu temu sankcyi ostatecznćj, która 
się według statutu konstytucyjnego księciu należy nieudzieliłem. Pismo, 
którego sobie życzyłem , nadeszło teraz i znajduje się w rękach moich. Sło- 
wa ojca świętego są tak jasne i wyrażne, iż najmniejszego cienia wątpli- 
wości niepozostawiają. Prawa włoskiego sejmu konstyiucyjnego sankcio- 
nować niemogę. Jak długo sejm konstytucyjny był tylko aktem koronie 
mojćj zagrażającym, rozumiałem, iż mogę to pominąć, gdyż miałem na 
oku jedynie dobro kraju mego i niedopuszczenie jakiejkolwiek reakcyi. Dla 
tego utworzyłem ministerstwo, które go już oglosiło. Dla tego wziąłem 
go za przedmiot w mowie mojćj zagajającćj zgromadzenie prawodawcze. 
Lecz teraz chodzi o to, iż przez ten czyn siebie samego i kraj mój wysta- 
wilbym na największe nieszczęście — mnie i tak, wielu dobrych Toskańczy- 
ków napedziłbym .pod okropne kary kościoła. Ztąd należy mi się oprzeć 
przystąpieniu i czynię to z największą spokojnością sumienia. W obec te- 
raźniejszego wzburzenia umysłów łatwo przewidzieć można, iż powrót mój 
do Floreneyi w tej chwili mógłby mię na tę ostateczność narazić, Że wol- 
ność przynależnego mi wotum mogłaby być nadwerężoną. la tego odda- 
lam się ze stolicy i Sienę takze opuszczam; nikt nie będzie mógł powiedzieć, 

OBWIESZCZENIE. 

Spis pierwolny wszystkich osób, co w mie- 
ście tutejszćm jako Przysięgli mogą być wybra: 
nymi stósownie do $. 65. Ordynacyi z dnia 3. 
m. z. dnia 26., 27. i 28. m. b. w sali posiedzeń 
naszych podczas godzin służbowych do wglą- 
dania dla każdego będzie wyłożony. Jeżelib 
kto bez przyczyny wiał być opuszczony, lu 
bcz względu ba przyczyny służące na uwolnie- 
- niejego od przyjęcia takiego urzędu do tej listy 
miał być przyjęty, winien reklamacyą swoją 
w tych trzech dniach podać do protokulu. Po 
ich upłynieniu lista zostanie zawarta. 

Poznań, dnia 16. Lutego 1849. 

Magistrat. 


brem wykładane. 


Dnia 12. Marca r. bież. przed południem o 
godzinie 9tej sprzedane będą w lokalu tutejsze- 
go Sądu za gotową zaraz zapłatą najwięcćj da- 
jącemu kilka srebrnych łyżek, srebrnych wi 
delców, nożów i widelców z śrebrnymi trzon- 
kami i łyżek od herbaty; dalćej dwa sredrne 


konewka do śmietany i dzbanek do kawy, sre- 


Rawicz, dnia 12. Lutego 18.9. 


„ 


iz miasto te z przyczyny mojćj stało się obozem reskcyi nieprzyjacielsk;ć; 
Polegam Na rozsądku i sumieniu ludu SA iz tenże soi "= 
Ważnym jest powód, który mię zmusza do położenia veto, i mam nadziej 
ze Bóg zlituje się nad moim krajem ukochanym.  Nakoniec proszę SAGE 
stwo, aby to całe oświadczenie niniejsze ogłosiło, azeby wszyscy jacao wi 
dzieli, zkąd i dla czego zaprzeczenie to powstało, które przeciw A 
prawa do wyboru deputowanych toskańskich na włoski sejm konstytucyjaj 
położyłem. Gdyby ogłoszenie to nie w zupełoości i niedokładnie Śęń 
być wykonanem, wtedy widziałbym się zmuszonym sam się tem zatrudnić 
z tamtąd, gdzie się opatrzności zaprowadzić wię spodoba. 
Diena, dnia 7. Lutego 1819. Leopold.« 


Oprócz tych dwóch listów wielkiego księcia zawiera Monitor tsk 
tokól pady ministeryalnćj z dnia 8. Lutego o 3! z południa, 
dujemy się o szczegółach bliższych ucieczki wielkiego księcia 
Duia 6. Lutego przybył prezes rady ministrów do Sieny, 
wielkiego księcia tam dotąd powołany, odwiedził te 
południem, i zastał go w łóżku leżącego, jak się zdawało, „cierpiącego. Je- 
dnakowoż mówił z księciem , i usłyszał od niego słowa pochlebne, jakoteż 
plany, iż skoro do zdrowia przyjdzie natycluniast do stolicy powróci. — 
Gdy prezes ministrów dunia 7. Lutego o godzinie 41tćj przed południem 
znów przyszedł na naradę do wielkiego księcia, zastał go już nielezącego, 
zdrowego i z takietmi sameini oświadczeniami przychylności i przyrzeczeniem, 
iż jak tylko będzie mógł najwcześnićj zajmie się przejrzeniem prawa wybo- 
rów na włoski sejm konstytucyjny. Książe oświadczył mu, iż Życzy 
sobie wyjechać na przechadzkę i pokrzepić się świcżem powietrzem. Około 


że pro- 
Z tego dowia- 
jak następuje : 
wyrażnie przez 
goż o godzinie 41 przed 


godziny 5 z południa tegoż samego dnia odebrał prezes ministców w pa- 


lacu w którym mieszkał przez dyrektora poczty w Sienie dwa fisty w. księ- 
cia (w zwyż przytoczone); skoro je przeczytał, dowiadywał' się natych- 
miast o księcia i jego familią, i przekonał się, iż wszyscy opuścili Sieng 
bramą S. Marco w kierunku niepewnym.  Potćm przywołał prefekta Sieny 

i kilka znakomitych obywateli, a oznajmiwszy im co zaszło, zaprojektąwał, 
aby utworzyli komissyą bezpieczeństwa publicznego, co też uczynili, Gdy 
prezes ministrów na radzie ministrom rzecz tę przedłożył, postanowili ci 
jednogłośnie, starać się wszelkiemi środkami rządowemi, jak im powinność 
i sumienie nakazywały, o zwołanie spieszne izb ustawodawczych parlamen- 
tu toskańskiego, aby im o zdarzeniu tem donieść, i w ręce reprezentantów 
ludu władzę wiernie wykonywaną złożyć. | 


Ameryka. 

Nowy-York 40. Stycznia. — Dwie arcyważne sprawy zajmują kon- 
gres, sprawa niewolnicza i urządzenie prowincyi oabytych. Wydział tak 
zwany ziemniczy przełożył projekt konstytucyi dla nowo nabytych posia- 
dłości na Mexyku. W szesnastu oddziałach traktuje cały skład rządu, od= 
daje go w ręce wybieraloemu co cztery lat gubernatorowi, a co pięć lat 
sekretarzowi państwa, obok senatu złożonego najwięcćj z dziewięciu, i przy 
najmnićj ośmnastu członków izby reprezentacyjnćj. Kongres w ten sposób 
zebrany sejmować będzie najdłużćj dni 60; a pierwszą razą doi sto. Pro- 
jekt odmawia prawa wyborów fodyanom i Barwnym, ale przytćm odrzuca 
wszelką służebność i niewolnictwo w obrębie nowego terytoryum, na mocy 
ordonansów z 13. Lipca 1787. r. Graoicę wschodnią wyznacza nowemu 
państwu rzeki Arkansas i Redriver, jako też 23 stopień długości od Wase 
hiogtonu, zachowując zachodnią tę samą jak jest dotąd. — Równocześnie 
z tym projektem wniesiono i drugi projekt pomiaru i zaludnienia Kalifornii, 
Wyznacza roztrząśnienie tytulu prawnćj posiadłości, ogłasza dla każdego 
przybylca bez różnicy płci byle białego po 160 akrów ziemi, a dla dziecka 
po 80 pod warunkiem jednak że ją przynajmnićj trzy lata uprawiać będzie, 
a do roku 1851. wyznacza termin tego uwzględnienia dla przybywających; 
lecz z pod podziału darów wyłącza placeres to jest wszelkie kopalnie złota 
i kruszczów zostawiając je własnością stanów zjednoczonych, natomiast 
przeznacza na pierwszy zasiłek dla przychodniów 90,000 dolarów. — Spo» 
dziewają się że projekt ten dójdzie, zwłaszcza że kwestya niewolnictwa już 
teraz nie tyle co dawnićj razi, Prawodawstwo nowo-yorski wyrzekło 
już w tym względzie bardzo z umiarkowaniem; a południowe prowincye 
zdaly się na wyrok kompromisarski Missuri, co już wielkie zbliżenie zapo- 
wiada. — Zresztą kongress zbyt nie zalecił się z pilności. 


OBWIESZCZENIE. > Biure głeldy Rerłóńak. ża na "CE TĘ 
pna zes IR prl. Kami. wizną, 


Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 — | BI 
Obligi dlugu skarbowego .. 35 804 | — 
Obligi premiów handlu morsk, | — gą 887 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 35 | 7 me 
Obligi miasta Berlina . „,... 34 SIĄ 
« Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3, | — 847 
. -  W.XPoznańsk.| 4 96; | 3% 
» | »  . dito nowe | — I 
lichtarze, srebrna cukierniczka, srebrny talerz, ... « Pruss. Wschod.| 35 | — 
A » Pomorskie... | 3| 92 | = 
» .  March.ElekiN.| 3% | — 9Iż 
Frydrychsdory .. ....,.. | — 137, | Is 
Inne monety złote po 5 tal,. | — 123 1 
ć , : Disconto . . . . .. ..,. + | = „= 4 
Kommissarz aukcyjny Eisenhart. Dr, żel, Starogrod-Posvańskićj | 34 | — | 
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1: Berlin, do. 19. Lutego. — Stronnictwo Manteufela pracowało nad. 
odrbezenieni izb w Berlinie, gdy to się mieudało, spodziewa się, Że po: 
pierwszóm posiedzeniu , «same się: iaby odroczą. Tymczasem zapomocą 
prassy obrabiają amysły i upowszechniają najdziwaczniejsze wieści o nowću. 
powstania republikanów w południowych i. środkowych Niemczech, o re- 


- weolacyi wkrótce: wybuchnąć: mającćj. w Berlinie, z którego powodu od 


| hakami 


kilku dni trzymane wojsko w pogotowiu po koszarach, a-do żamku. króle- 
wskiego sprowadzona armuty,  Wiazd do pałacu księcia „pruskiego .apa-. 
trzono w żelazne-kraty, podobnie jak bramy:do zamku królewskiego. Py- 
tają się, czylii książe wierzy w nową rowolucyą. Następujący fakt za” 
sługuje na uwagę, bo dowodzi, że rząd albo udaje albo w rzeczy samćj 
wierzy w nowe powstanie. Onregdaj rozdano pomiędzy uczniów sszkoły 


tutajszćj artyleryi broń i ładunki, które przywieziono z arsenału i wniesiono 


do gmachu szkoły artyleryi nie z przodu tylko z tylu od ulicy Doroty: 
Dyrektor 'szkoły po 'imiepiu wzywał młodzież do odbierania broni i amuni- 
tyi i rzekł: Najjaśmieższy Pad ze śzczegółniejszej łaski wyświadcza hońoe 


uczniom szkoły artyleryi, dając im breń: w ręce. Spodaiewa się. Naj. Pan 


swojej. j © uzbrojeniu tym niepowinien żaden wspomnieć do nikogo , jak 


to obowiązek nakazuje. (W skutek óstatniego zalecenia, jak się samo przea 
śię rozhmie;, całe miasto dowiedziało się o tajerhnicy.) ©. - : ! 
( Pojawił się u nas nowy kandydat do korony cesarskićj niemieckićj 

i ma większe widoki niż dom habsburgski łub hohenzollerów, lubo go Bóg 
niecbóarzył kóroaź , ale chojnie za to. dowcipem. Tym kandydatem jest 

winiarz Ludwik Drucker. Lenże ogłasza po dzisiajszych dziennikach na- 

śtępujące zawiadomienie ua frankfurcki cesarski karaawal: z wyższego mo- 

jego Stanowiska. jako były nadworny liwerant J.. O. księcia Schoenburg 
(św: pamięci) zapatrująe się, przekonalem się, ze w nadchodzących doiach 
czternastu jeszcze jedność Niemiee do. skutku doprowadzoną nie zostanie, 
ponieważ zbyt wiele odrębnych wałczy interessów ze sobą książąt. Ja zaś 
wszystkim stroonietwom dogodzę, jezeli mnie wszystkie pokolenia niemieckie 

wybiorą na cesarza niemieckiego. . Przysięgam, ze zawsze bęJę weból, co- 

dzień sypać będę „dowcipami, wszystkich reakcyonistów porobię cadzeami 
nadwornymi, ażeby nakoniec przywrócić porządek i spokojność.  Pezdro- 
wienie przyjacielskie przesyłam moim ludom! Ludwik Drucker, wesoły 
qwiniarz w. alicy 'żydowskićj num, 2. NE a 
Frankfurt n. M. 16. Lutego. — Biada ubogim i uciśnionym, którzy 

„w pocie czoła uciążńwie na chleb swój pracować muszą! ubóstwo. poniza 
i dłomi człowieka; .powianości wszelkie ma biedny ponosić, ma być bydłem 
<obocżem towarzystwa, ma Żyć w hędzy i trosce, a nadomiar przeklęstwa, 
które go obarcza, ma jeszcze być pogardzonym. Majątek zaś udziela wszele 

kich uciech i korzyści, wszelkich przywilejów, wszelkich duchowych i ma- 
teryaloych' zysków, wszelkich honorów w państwie; bogacz mozę się wy- 
kupić'od powianości, wszelkie ścieszki, wszelkie drzwi i brumy stoją dla 
niego otworem, raj ma 0a ziemi. Jego lenistwo, jego bezczynność bywają 
mu jeszcze jako zasługi policzone, jego niezdatność, każdy bląd popelnio- 
my, każde wykroczenie zyskuje pobłażanie. Wszystko czynią dla niego 
Jstwem i wygodnóćm. Każdy dla bogacza jest grzecznym, tylko skinienia 

potrzeba, a wszelkie życzenia jego spełnione, tysiące rąk jeinu się zaprze= 

dsje. Praca zaś, owa rzecz najkouieczniejsza i nieodbicie potrzebna dla 

całego państwa, -ma hańbę przynosić. Człowiek, uprawiający rolę, pra- 

tujący we fabryce; któty zaledwie na utrzymanie życia swego zarobi,. który 

niemż widóków najmniejszych, aby mógł: kiedyś dom i niezawisłość sobie 

wysłużyć, ten nie ma w państwie praw posiadać, ten ma być napiętno- 
wanym ma cale Życie niezdolnością powiedzenia słowa, ten ma utracić na- 
dzieję iż także kiedyś będzie polityczne polnoletnim i będzie mógl głosować. 
Kiedy ojczyzna w niebezpieczeństwie, wtedy wołają go na pomoc, pójdź! 


datoj! VYsżelkie ciężary i dolegliwości w państwie ma podzielać i ponosić, 
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lecz do praw i godności nigdy nie dojdzie. = Hańba i sromota niechaj na. 
tych padnie, którzy znaczniejszą liczbę mięszkąjiców „Niemiec poniżyć pra-. 
gaą, którzy z klamstwem o wszechwładztwie ludu zarazem nierówność stae, 


nów ogłaszają! Biada wam, zdrajcy ludu, gdyby tenże lyd jeszcze raz miał. 


powstać, i jeszcze raz dobijać sig o prawa swoje, biada wam! gdyż wten- 
czas rewolucya będzie daleko krwawszą i więcćj morderczą, wtedy zemsta 
zajmie miejsce wspaniałomyślności! — Tak mówi Zęitungshalle w spra- 
wozdaniu o ostatnich obradach w Frankfurcie. 
(Kościół Pawła.) . Lówe z Colbe: Jedno i to samp położenie, mó- 
wcy wszyscy się żalą ua głęboko wkorzenione wypaczanie wszystkich praw. 
w calćj izbie. Ciąży na nas uczucie znyżonego wędrowca, który zbląka- 
wszy się do celu trafić nie może. A cel nasa, gdzież on jest? We wielu 
rzecząch porozumieliśny się — we względzie dobra i dolegliwości materya]- 
nych — ale co się tyczy państwa związkowega, bynajmoićj. Ztąd ta nie- 
pewność, to chwiawie się w ię i ową stronę. — Prawo wyborów, jakiego 
się spodziewano, nie podlegało zadaćj wątpliwosci, prawo powszechne wy”, 
borów uznało każdego bez handlu, bez targu. „A prawo to leży w dzie- 
także. ją wywalczyła. — Sityes wyrąekł na awóm łoża śmięrteloów: Ró. 
wność była chorągwią rewolucyi naszój! i tóm jest ona jeszcze podziś dzień 
we Francyj. — Wniosek konstytucyjny nie da się wykenać, — mówią 
6 rewolucyi naszćj, iż ona powiuna być nietylko polityczną, ale i socyalną. 
Już przed rewolucyą socyalizm wyraźnie u naś się objawił. Debaty w iz. 
bach o tćm się toczyły, nawet na sejmie pruskim była © nim mowa. Te. 
raz socyalizm mnićj się porusza, gdyż wszystkie klassy ludu zdanie swoję 
objawiać mogły, — lecz wniosek o cenzus w wyborach wielu prawe to odej- 
muje. — Nędzy trzeba zapobiędz, potrzeby państwa należy ograniczyć, 
a ubogich wesprzeć. — Wszakże Aoglia, mimo swych stosunków ustalos 
nych, niemogła uchronić się przed socyalizmem, W Anglii spodziewano 
się wiele z góry, gdyż Anglia miała zawsze wielkich polityków, tam więc 
było moićj nieufuości, U nas niemogą się tego spodziewać, u nas panuje 
nieufność do rządów. Mówią: kto mnićj podatków płaci, musi też moićj 
praw używać. Lecz ubogi właśnie uajwięcćj płaci podatków, podatków 
niestałych. . Widzimy to we Francyi. Rewolucya była. tam wymierzoną 
nie przeciw samój klassie panującćj. Pod Ludwikiem Filipem był to rząd 


' materyalny, o lud nie troszczono się wcalę, Jest jeszcze .stronnictwo je* 


dno, które dziś chce Orleanów, jest to stronnictwo materialistów, lecz ni- 
gdy jeszcze żadnego króla tak haniebnie nie wygnano jak Ludwika F ilipa, 
gdyż na nim ciąży przeklęstwo ubogich i uciśoionych, Z filisterstwemą 
harcapowćm, staroświęcczyzną i sobkostwem dhagie jeszcze, długie będzie 
trzeba staczać boje. Widzieliśmy słuzalstwo objawiające się w sposób jak 
najpodlejszy, adressy do berlinskiego zgromadzenia narodowego, gdy świe» 
tniało, i w tymze samym tygodniu, przez też same osoby przeciw niemu po- 
dawane, gdy upadło. — O kapitale i pracy wiele rozprawiano — wnioskiem 
wasaćm uwiecznice walkę między kapitałem a pracą. — W Ameryce praca 
jest rzeczą świętą, honorową, a wy pracę piętnujecie znamieniem hańby — 
a przecież jedynie. praca daje nam jakiekolwiek znaczenie. — Odcinacie ko- 
rzeń naszój pomyślności uarodowćj, mamy jeszcze szkolę udręczenia cięż- 
kiego przebyć. Różnica stanów ma być zaprowadzoną, — Cheecie padstwo 
w państwie utworzyć — uprzywilejowanych i nieuprzywilejowanych — 
będziecie zmuszeni znieść także prawo stowarzyszania się — wszskże i wo 
-Francyi cheą już kluby poznosić. Wolność nsjdroższą cheecie zatracić. Tru- 
dno będzie wszelkie wolności nadane do rzeczywistości sprowadzić, Po- 
wody przeciw wyborom bezpośrednim przytoczone niemają zasady, 54 to 
tylko powody wygody, kwestya trudności. Wszystkiego będą wymagać od 
kandydata, każdy wyborca żądać będzie czegoś dla siebie, dla swego miejsca, 

dla swego okręgu. Przyłączą się do tego zawiść, nieprzyjaźć i prześladowa- 

nia, — Jeżeli niccheecie opuścić prądu zdenia publicznego, to niepozwólcia 
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aby się zał. 17 statki Masz nie utknął at KI 
Beckęrath: Ubogi może zostać majęt m „Sjezelk się 
pracy, wtedy także zostanie wybogcą, i. d. "Zaiłyni 


ie 
do fządu, a nie 


nicufność utrzymuje paóst%o jt.p.: P feiffe De *Niepodobną rzeczą wie- 

, 9 . . . . (zt. +1 K . . - 
rzyć, ze niemieckie zgrowęd$knie ńarodowe takie prawo wyborów przed- 
ę: |larfpwanó” wszechwładztwo ludu! Lecz %wiatr 


łoży. Jak głośno tu 
teraz z innćj stron 
niedoletnią — ta 
fessorowie w' 
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i eszło polowa narodu ma być ogłoszosą za 
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eko prawo wyborów ma się rozciągzć, aby pro- 
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szacowania pewnego nie mozna było wynaleźć, ale 
O do prawa wyobrażenia niepewne, jak niesk: zitelność, 
nam jednę tylko niezawisłość, t. j. niezawisłość sposobu 


za to w wę 
ep TBRIĘ 
myślenia j ata ma znaczenie mianowicie przy wyborach. Ubodzy, ż kass 


pw DY wsparcie pobierający, mają prawo swoje utracić. Jak wieln 
aid przychodzi do zebrzącego stanu, albo nawet przeż winę rządów. 
Sludz$emają być wyłączeni — azatćm tóm samóćm prawem mogą rządzców 


i naucZycieli domowych wyłączyć, (Szambelanów, dworaków, wołano z [e- 


wćj strony!) — Wprawdzie przy ostatnich wyborach w Prusiech, pańoż, 


wie tak daleko sobie postąpili, iż wyrobników, rzemieślników zmuszali do 
glosowania w ich myśli „+gdyd.imczćj odgtażali im.ądjęciem zarubku — któż 
tfm jest micżawisłym?” Przekupujący 1 zwódziciel, "Robótnicy mają być 
wyłączeni od: wszełsiego prawa — a któż zrobił rewolucyą, któż'krów przeź: 
lewał z4 'wólność miszę i prawa nasze?" Kto się wspólnie nie! dokłada; :teń' 
tek niechaj: wspólnie nb rwdżi! * Najniższe słańty luda najwięcćj płacą -poda-. 
tków "nie 'stałych.,: wstępują do szeregów wałczyć ża ojczyznę. * Mówia'o' 
stanach diew ykształeónych który to zarzut'nas, który rządów dotyczy, iż. 
jeszeze są stań y niewykształcone,;'że się państwomie stara 6 zakłady niuktowe. 
Statiajcie pracę, jest ona podstawą 'państwa, szanujeiecją ,* aby obowiązki 
i ciężary nieobciązały stanu, -któremu tu wszełkie prawa odjęte być mają! 
Bassórdnwń:| Robotńity: — cały świat pracuje, 'memnićj professorowie. 
Nie :warstwry najniższe zgćżęly otrząsać się z panowania Gbcych, wyższe 
od'tego taeżęły.->( Wesołość powszechna.) > Góthe'był mihistrem-(ha, ha; 
Ka) -Ja (dkżermÓgłb yta sobie tańib zjednać póchwały pismami 6 robatnikach: 
Warstwy: ldu są "rózrhaite (ha -ha ta!) ' Wyobrażenie państwa "polega na 
trwałości. (Bmiedh). iPdństwó spóczywa na przysałości: L- Powszechne brae 
ta wyborówojegt' we Fra ne yi — 'ztąd niepokój — a nie jest w Belgii — 
dla 'tego spokojpość (1) —-Gdyby: to pożytek ojezydnie przyniosło iżbym. 
prawą”rękę imoję: ofiarował „byłbym 'złytn obły watelam ; gdyby dla dobra 
kóju tego nieoczynił , nawetodyktaweg bym przyjął. (To wierzymy.) *Na 
kimże: wpiopassię król deapolitański Pe na Jezarotach, na 'Szwajcąrach zarię- 
żhych; rebotnikech mósdntódzieldyeh:--— Mola 'hudu jest dwbjałia ;' rezsą:- 
dna —'tćj nieeozsądnćjmiechcemy rzypuścić- do prawa wyborów." «! = 
"W Arigtit, Bełpit, Ngrwegii jest pewien census zaprowadzony, długą 
tł szkołę brzecdódziii w kwestyach politycznych, di tego-my też tó 
sirho czynimy! Żywioły "kónstewatywne:pómiędzy ludem są: prawdziwie 
tozszdne; <Mzietu o atray tanie tego, cośmy:wywałczyłi — Vogt: sKłams 
stwo koństytncyenalizmu objawia się wyraźnie 'w jego prawie 'wyberów. 
Pańowie z komissyi ' chcą 'tylko'z: wyboreln 'tłudu postępować; chcą mniej» 
szość zbrojny madprzecity większości niduzbrójonćj, mniejszość uprawnioną 
do wybórów 'przetiw większości nieuprawnipućj wielkiego ludu: — Rozus 


iniem 4ż celem: państwa być powinno, aby 'óbywatćl równych praw każdego . 


brośśł — lecz .leprejby było; ażeby państwo upadło, jakzeby:się miał na 
bieprawnościsenieć: . Państwa niewolhicze Ameryki. półnoenćj także powie- 
działy: dla bytu państwa mieć: musiemy:niewoię i-ją utrzymywać. 

> W Brusiech 'wśdżicie sktltek' eeosuSu 'w'pierwszój izbie, która'zapewnie 
prawą naszą 'stronę' jeszcze” zamadto 'prawą uważa. Czy otwiera się. drogę 
wy robńikeńi.; mówiąc: 'mtebądź więcćj wyrotmikiem, "gdyż inaczej niemor 
Żesz wybierać; -ty należysz do'stanu' pogardżonego?! —.- Gzy profżssoro- 
wić: są wołtliejszymi 'miż: wytobnicy: — różpatrzcie się tyłko po aniwersyte- 
toćli i pomiędzy róbotnikami we' fabrykach, a znajdziecje tu mnićj. słuzal- 
ślwa hrtdsli tam. * Pałkt owe machina y-najzawiśiejsze , wybierają , jak im za 
komenńderajź, w obwodach fabrycznych wybrano” deputowanych, którzy 
wbtóćw. ióteressówi robotników głosują. - W Kołónii' nasyłano ludziom bez: 
porednio drzewo, kbsze węgli,'a przy wyborach wykluczono ich, pónie 
wiż wsparcie pobierali. ' Jentrałówie, radzcy, którzy z funduszów -publi- 
tznych wsparcie pobiersją , „niebywają potbiędzy pebierających wsparcie-po- 
liczeńi. "Ubodzy 'pobierająty .zapomożkę: nędzną są. przeto -pechańbieni, 
a ówym pańóm służy to-na uezeżenie. —'Wszelka prata,'czy to przy stole 
ministerskim Czy gdzieindziej powinńa równą eżeść, równe prawo: przyoosić, 
fiteligentya bóz mass: jest niczćm. Mówiono tu o mmtelligeńtyi, która 18.13. 
roku "się ' ruszyła, j wielbioho -jćj ufność. — Ale gdyby lud wtenczas 
1 w' March 1848. więcej miał nieufności; byłoby dzisiaj :lepićj.. Lud, któ- 
rż6 do: izb'stańowych dla cenzusa nieprzypuszezono jak mówią teraz „Diet 
położył” tyłeeasłub ołtoło wolności, nie: walczył za: nią bronią umysłową. 
A któryż fo stan' mu najwięcćj dzieci, który najwięcej czyni zabiegów, 
aby je uczciwie / przez świat /przeprowadzić, który wychowuje” najlepsze 
podpory 'krzju?" Gdzie uczucie familijne'jest większem ; czy u dołu, „gdzie 
się ojeitewszólką pracą biedzi; czy na-górze, w fatniliachi zacnoszlachć- 
tnych ; któreckról zaopitreje.: ' Zadaniem: jest Fpancuaów robić : doświad- 
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zoależli, Dla tego bez zarumienienia'się nazywają - 


6 dobro narodu wietee się troszrzycego ks 


78 
c 4 MA '. lipdy inne ludy ciągną zkajdkółz ji. Zbwt,. 


R r W... Y- R 
cz tku few sd. pcuzkićj szjechta zarzucała stanowi średniemu: jeste- 
sae niezdatn ip r i, to rQwo, a dzisiaj u nas kramarze mó- 
wią do 4 stanu Póż samó. -Basserman mógpił o cenzusie w północenćj Ame 
"ryce, lecz tam mają go tylko Pee. ie jeszcze niewolnictwo się 
utrzymuje. WyBelgii zniżono go, sKor francuzka wybuchła 
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”kształećnia odbięrać. Chcecie usunąć większość, któr > 6 iw wam, 
; AGR „Gdyż wyłączając warstwy ludu najlicznie dpowania 
„ powszechuego, okizujecie, iz są wam obce, że macie je pr— sobie. 

s By 7 ak (Dalszy ciąg nastąpi.) „<A - 

! „W pocia w, du. 20. Lutego, — Mówią, że w tych dnialh wyruszy 
wojsko: w nasżój prowincyi na granicę austryacko - morawską, "Ggh obsz: 
dzenia granicy jest nam niewiadomy. | ać” 

Ę Chełm no, dn. 12. Lutego. — Chełmniacy ucieszeni, że w powiatach 

chełmińskim i toruńskim przynajmnićj jeden Polak był obrany na deputo- 
"awanego do drugićj izby, zgromadzili się dnia 6. b. m. w sali ligowej. Za- 
, prowadziwszy „porządek, wdali się. pnzęd. mieszkaóe naszego szanownego, 
| | stędza proboszcza M 
nader przyjemny; 'nlebo'w$ pogodaona a księżye'i:tysiące gwiżzd miłewi pro- 
mięmami sprzyświbeuło. . "Witóm zagrzmiałe: pieśń: muzyką chelmińską .pe- 
parta' »tłoze"coś Y*olskę przez:tak liczne wiekbótd<e . Bostćj pieśni młodzież. 
znajdująca sig w probostwie, dała się słyszeć ewiyin radość gloszącym śpię- 
wem: — ledwie. młodzież skończyła, «obywatele Bolacy iodezwali, się jak 
Wodzwony:| »mNa znak. pamięci.,. Żeszawsze o tobia myślę itsi.« , -Gdy tepaz. 
znów . ułodzież' w probastwie odezwała: sie miłymiśpiewem , .powsżalo mil: 
czojie a joden -;z obywateli wnjósł nia księdza « pnoboszcza toast, który łud 
zgłómadzony po.trzyktoć powtóraył. W tóm. ćżworzył „is. lic. Bavtoszkiem 
wicz:ókne, i'-przy witał: zgromadzonych trótkiemi lecz -dobitnęmi słowy : 
Cieszymy się wszyścy, ześmy. 'przdz jedneść. i łraterśtwa! odnieśk zwyjcięątwo. 
Fizymajmy się wszyscy jedności isbraterstwh a.z pewnością doczekamy sig 
spełnienia naszych życzeń.. Zatem nieech.zyje: 
nieważ ha odgłós. śpiewu-.pomiędzy: licznie zgromadzonym ludem przybyli i 
Niemcy , dla 'tegoiks, proboszcz sprzemówił także:.po. niemiecku, .i wygiósk 
w keńou (oast na'jedhość i braterstwo! Gdy potem obywatele :zaśpięwali 
jeszczp:” „Hej Mazury, hejże ha itdna i: gdy muzyka zagrała Polaka ad acha, 
że'ał się su wać. chciało, . wróciłe zgromadzenie :wiełce spóstwenelone „do 'ligt. 
Stąła tu uiezmieroa . moq-łudzi, ale stszeba. wiedzieć ; ze.:ohawatele Maszerp - 
wali .pedług 'tality : «bo jak zaczęto. od plebanii *marsz'Ludisika Miproslaw - 
skiego: » Do broniładu! itd,« śpiewać ,eo-aż się serce śmiało, i.kążda 
go dopiero przy :sali dygi skeńczono. .. (Kraz. pol.) 
..Aus-tr y A= 500 A ae. > 
utego. —.. Ksseg: poddał się „d.. 44. Lutego, a. gar 
niaon'jego, niewiadomo z jakich złożony nanodo wości. złożył ną stpku broń 
swoją.: „Garnizon ten «wynosił 4500 Żołnierza!  .W tej fortecy znajdowała 
się 6t4 dział różnego kalibru, 22000; cetnarów.prochu, . 400. wołów i 34 
tysięcy żł. reń. -—. W ozoraj wieczorem 'upowszechaiła się wiądomość,. że 
Koról Albert uciekł do głównućj kwatery f.ldmacszałka Radelzkiego, .. ., 
« - „BDebreczyna: nadeszly przez: zbiegów.wiadowości doPesztu: dąchodzące 
do 492. Latego. > moi aP,dóu Q ads Aya = 2 z : 
-.i Młessaros. wciąż jest. ministrem wajny, a IKoszut sfanatyzowanym dy 
ktatorem.' Pierwszy napisał do księcia Windischgritza., że branić się. bę- 
dzie zó: swoimi aż do ostatniego, woli umrzeć, niż poddać sięw. „Zapewne 
zwycięztwa .Bomia wsziemi siedmiogrodzkićj były. powmadem do. tego listu. 
Według buletynów wojennych węgierskich w Debreczynie:zdobyli Szękle> 
rowie: Kronstadt , gdzie krwawą. stoczono bitwię na ulicach. ZE 
Zagrzeb, d. 40. Lutego. — Dwanaście tysięcy Madziarów z 40 dzia- 
łami Arad foetecę bombardoją. Mimo upadku fortecy. Esseg, „która 'dobro, 
wólnie się poddała Austryakom , jednakowoż mólczą zupełnie -buletyny. au- 
stryackie o'poniesionych stratach. w Siedmiogrodzie i-nad Cissą. . -Wędług 
listów nadchodzących bezpośrednia z teatru wojny, Węgrzyni biją się teraz 
od kilku tygodni jak lwy, 'i.okropne -zrządzają spustoszenia .w: szeregach 
artnii, cesarskiój, : Korpusy ped Schlikiem, Otingerem i Goelzem. wielkie 
straty poniosły, Kreaci wzdychają za. powrotem do.dormu i.glęhokie. mają 
uszanowanie przed jazdą Węgierską. Mówią nawet, że kilkahata- 
lionów kroackich przeszło do Madełarów, , -Windischgrałz nie 
noże teraz z powodu. roztopów. wprowadzić do walki. 4 2funtowe armaty, 
któromi wyjedny wał dotąd sobie. powagę, a Gfuntowe opatrzyć musiał: w koła 
szczudłowe. SRIEŁ | 0. a" mzi eg 14,2 
Dziennik ołomuniecki „donosi: były. -deputowany..Agoston powrócił 
g Dobreczyna i powiada, że Bem założył: główną kwaterę-w Hermanstadzię. 
— W okolicach „Wiednia i po iwsiach biórą maóstwo.ludzi do 'wojska, na- 
wet. ojców licznych. rodzin. WY samym Wiedniu.odbędzie się; wielki nabór 
do wojska, chociaż. już tysiące: wiedeńczyków wzięto w. kamasze. , Koęm- 
missya naborcza.spisuje.wszystkich od.lat 19 do. 30. 
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© Zagrzeb,.d.'12. Lutego. — Potwirdza.się wiadomość, że Stratimi- 
powiez ;dał pówód: do. ogłoszenia Karłowie iw stdnie oblętenia,: Wojsko roze 


Ua 


pędziko „zgreswadzanie „ludu. na, kłóróm chcima Stratimirowicza wybrać ną 
wajewadę  Kapitae Riga. z polecenia jen. Fqadorowicza i za porozumieniem 
się z patryarchą ' Bajaczicem oglosik. slap „oblężenia. . Tymczasową admini 
steacyą wojewodaką zamianawal Teodorowicz, która rządzić będzie pod 
wpływem bsgoętówi. Ceniraluy.ząś komitet zasiada teraz w Begkerck. 

„1 Dowiadujemy się teraz z pewnością, że powodem do ogloszenia stanu 
oblężenia w Karłowicach „było agromadzenie ludu, na którćm. Strątyniro- 
wicz chciał się kazać okwołać wojewoda © 3.2100 
sarah c c eu] FAMCYW ||: 2 
Paryż, dn. 16. Lutego. — Ministerstwo doznalo klęski na posicdzer 
nim; wezorajszów zgromadzenia nagodawągo, . poniewąz projekt Faqchera 
wiojstra, względem uroczystości rawolucyjnój odrzucono, a, wniosek wy- 
działu sprawiedliwości przyjęto glosami 490 przeciw 99. Tak więc w so- 
bosę 24. Litego mieć będziemy zajwujące widowisko. Nie wielkie przecie 
fupdasze. wyzBaczylo miniętęrsywo dla proletariatu. . Wogóle przeznaczono 
500,000-fr., nie jedna wieś tylko 2 franki otrzyma. . ©. 

Moniter ogłasza dzisiaj dekret Batean i Laojuinaigo , według którego 
rozwiąże się zgramsdzenie narodowe, po „uchwaleniu „prawa „wyborczego, 
prawa o radzie stanu., Rrąwa o. qdpowiedzialności prezydenta rzeczypospo: 
litej i jego miejstrów, i budżetu ua cak 1849. „Prawo wyborcze przecho- 
dzi drugi raz. a o radzie stanu, po. źrzeci raz. Tylko prawą o, adpowie- 
dzialności jeszcze. nie. przedłążano. 'Wilermć, czlonek instytytu, zajmujące 

pdtzyśał sprawozdanie w akademii moralnych i. politycznych. uiniejętności 
o.aszocyacyach robotników przed ii, po rcewolucyi latąwej. we Francyj. 
Villermóe «kończy. temi słowy „swój wykład: „wolnemu w;spólubieganiń się, 
pad kiecunkiem mądrych praw, zawdzięcza Francya.od 1789, roku postęp 
swrój dw: zawodzie przemysłowym i polepszenie położeuia „robotników 
wiogólaości. Co.się tyczy absolutaćj assocyacyj , byłahy dla maszych ro- 
bołoików ślepym systematem zoiszczenia, a dla wszystkich -(kapitalistów ) 
pawodem .do aieystających zaburzeń :i zubożenia. Rao z. tiajnać 
u:.bPnoudhonowi doręczono już dzisiaj zapozęw sądowy. Jak gpieszno! 
„+ Bankuludu niepokoi bardzo naszych fioapsistów, Do 145. Lutego wzrosł : 
= abe 0-847 addzielnych akcyi . « . . . . . . 4135 fr. 
mra 04004 koponów, „2... «4.4  «. « „ © ę DO :w - |. 
o ©. 12407 „podpisów akcyjnych -. , . . |. 2 10.535 :e 
g. ŚBALAoS Boa :widwdch dniach praqto: 15,172 fe. 
s. „Oprócz tego sprzedane 800 małych broszur 'po 10 centimów, które 
zawierają statuta banku dudowego i jęgo organiaacyi. Z. wszystkich gałęzi 
przemysłu śpieszą rzemieśloicy do tego biura. Nawet malarze, drukarze, 
zegasmistłzu, cógrodowi, odźwięrni, 'stangreci, ekarae i sawączki biorą 
nuział w tóm stowarzyszeniu socyalnóm, oz | ŚR 
'„Hogłoska niesie, -że-Rateau ina wnijść do ministerstwa w miejsce Buf- 
feta, Buffet zaś obojmie komissarstwo ogółne liweranków dla armii. 
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Z Marsylit donoszą: óstatnią angielską pocztą z Indyi tyle nadeszło li 
stów , że'porto od nich wynosiło f'20,000 fr. | Podobnie powiększyła się 
nięzmhiernić korrespondencya z Algieryą,  Dawnićj 4, teraz 11 skrzyń z li- 
stami odchodzi do Algieryi. Zgorszenie, wielkie zgorszenie nas czeka: 
Mafrast zaskarzył kassiera szpitalu i assy ' oszczędności Saint Geneza, który 
rżuća a nićgo potejrzenia, że obrócił na własną korzyść jako met Paryża 
znaczną $ummę pieniędzy: Saint Genez oświadcza dziś: w dzienniku A ss em- 
btóe tymczasowo, Że gotów Marrista wypoliczkować poilobnie, jak go 
wypoliczkował nauczyciel w 'St: Sever, gdzie także Marrast uczył. Sądzą 
Że to będzie zgorszenie republikańskie a la Teste. Sukno sprzedane. za 
bezcen Karolowi 'A'bertówi; a przeznaczone 'dła gwardyi ruchomćj, ma 
główną w tóm odgrywać rolę. - e | RARE 

Wojskowe protestacye. Oficerowie w Lionie protestują przeciw sza- 
leństwom Bugeauda 1 jego ostatnim rosporządzeniom. Censeur zamieścił 
te próteśtacye. — I w Paryżu protestuje gwardya republikańska przeciw 


różwiążaniu i wcieleniu jej do zandarmerii. Takie macifestacye są w chwili” 


 <kićj bipokryzyi nie spodziewał się po patomku wielkięgo jeperała. 


obećhćjbatdzo ważne. 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie dn. 16. Lutego. 
= „Demions wnosi o wyznaczebia dnia na rosprawy względem oslawio- 
nego 29. Stycznia, ministerstwo tyle wrzawy nacobiło z powodu ogromnego 
sprzysiężenia, które w. tyrg dniu miąło wybuchnąć, a teraz chciałoby wszy- 


stko uśpić ;— środki atoli, _któsych się chwyciło. ministerstwo zasługiją na 


największą Uwagę, bo rosadzono-.Altona Shec ze stu innymi socyalistami 
w więziepiu,.waosi przeto o rozbiór tćj kwestyi w poniedziałek, - 
"Widu członków lewćj stroby wołają: tak! tak! Postanowiono zająć 
śię .owćiń śtedztwem ; $koro tytko ukończonym zostanie druk sprawozdania 
mnydziału: |. 4 a. : a | 
: Z popządku dzjennego przypada drugi rozbiór prawa o wyborach. - 
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anerowie listy wybórcze w każdćj gminie. —_,. - z RE 
- Wydział wnosi o odrzucenie tój zmiany,  Zgrornadzenie:też ją odrzuca 

i zatbzyninje piełwiotny układ. ZROB Po ZZ 

"Art. 13. takżć do wydziału odesłany, wraća zmieniony. Vezih powiada; 


że pierwotoy układ, jego. dalęko- był jepszy. Valeth chwali zmianę. Zmianę 
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" Art. f. odesłano wydziałowi do przerobienia , teraz brzmi jak następuje: 


p 00,d8i pó ogłoszeniu prawa w.Paryżu, a 8 dni po wsiach, wyłażą: :.deputowanych, 
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zyjęto. . Gent Z stępuyi 
NĄ st ZZA (PSP artykuly: YyJęci są - 
) desa W arADA Za polityczne przesjępstwa. | 
-Vezin powiąda, ze w rzeczy pospolitćj każdą Bonopieoa o dż 
która powianą być .ukgraną, * i: *Riracyą Jest zbrodnią, 
Degousse pąpiera Gent. Przecież na milość Boga niepoczyłacje tych 
patryotów za hęlotów., którzy przez „lat 30 konspirowali przeciw inonar- 
chii. Pręzydeut Marrąsti prezydent Bonaparte także konspirowali. sł » 7 
Vezin: za czasów rzęczy pospolijćj jest to zbrodnią. (Góra się RR 
„ «:Lagrange: a zbrodni nie można mówić „kiędy się zwalcza mogarchizm, 
Wszystkie wasze wnioski są czcze. Protestuję przeciw nim. Są to injyrie 
na prezydentą rzeczyppspolitćj i prezydentą zgromadzenia narodowego, I ja 
także sprzysięgalem się i nie uważałem się wcale za zbrodniarza, kiedy. mnie 
stawiono przed sąd królewski, Czyli i Neja nie stawiono przed sąd kró- 
lewski?. SEM „> sk AE 
Dupin starszy zbliża się do mówcy, ale dla gwaru nięmożna słyszeć 
co mówią. ONE 
Lagrange potem schodzi z mównicy. 
Paragraf ten przyjęto. R m; 
Pozostałe paragrafy przechodzą głosami 363 przeciw.342. 
Mivister spraw wewnętrznych składa następujące prajekta do prawa: 
1) 722.000 fr. dla ininistra spraw zewnętrznych na umorzenie dlugu 
greckiego; e RZE SE | 
2) 712,000 fr. na koszta gwardyi ruthomćj utworzonćj w, Marcu 
przez Arraga w mieście Liovię. . . , ., . Baa 
Zgromadzenię narodowe. Posiedzenie dnia 17. Lutego. — Z po- 
rządku dziennego przypada wniosek Ducpux względem polepszenia płacy 
lekarzom wojskowym, Ducoux były prefekt Paryża przypomina 7groma- 
dzenin dekret z 3. Maja 1818., przyrzekający polepszenie położenia |eka- 
rzy wojskowych, czemu dotąd nie uczyniono zadosyć. Francuzcy lekarze 
wojskowi podzielają wszystkie niebezpieczeństwa oficęrów w armii, aje zaj- 
mują w nićj bardzo porządne stąnowisko. Jest to niesprawiedliwość, którą 
naprawić powiona rzeczpospolita. Koszta temu sprzęciwiąć się niemogą. 
Aumbtrt zwraca uwagę na trudności pęłączope ze zmianą orgąpizacyi kore 
pusu lekarskiego i usprawiedliwia dotychczasową „przewłokę, Wydział 
wnosi o utrzymanie prawa z roku III. Nivose. Martin popiera ułożenie 
nowego regulemiau.- Rulhiers minister wojny powiada, że zajął się tym 
przedmiotem i przekonał, iż niepodobtą jest rzeczą teraz poczynić w nim 
emiany. Ducoux: zdaje się, że ministra przerażają koszta, które wyposzą 
800,000 fr. Nie jest to powód do odmówienia wymiaru sprawiedliwości. 
Lamariióre oświadcza, źe chciał już dawnićj wykonać rzeczony dekret 
z .3..Maja r. p., ale dotyka qałega organizmu, stopni, pęnsyi w armii 
i przedstawia mnóstwo trudności, Położęnie jędnakowoz lękarzy powinno 
być palepszane, woosi więc o upowodowany porządek dzienny: zgroma- 
dzenie nąrodawe po,wysłuchanin ministra wojny, wzywa go, 4by regula- 
min wojskowych przesłał radzie stany do dalszego postępowania, Wniosek 
ten przyjęto. „Zgromadzenie następnie zajmuje się prawem wyborczęm. 
Artykuł 3 przez wydział zmieniony bęzmi jak pastępnje: gdsunięcie.od prawa 
wyborów nie może się rozciągać do ukaranych za przestępstwa polityczne, 
z. wyjątkiem jednak tego przypadku, że w, wyroku wyrzeczonćm zostąło to 
usunięcie od wyborów. Gent powiada, że.to jest niedostateczne wyrze- 
czenie. . Zgromadzenie jednak przyjsauje tę zmianę i przychodzi do rozbioru 
artykulu 22 o kołach wyborczych. Oscar Lafayette popiera projekt wy- 
działu. Montalembert obrońca dęcentralizacyi, żąda, ażeby okręgi wyboc- 
cze ilemożuości były pomniejszone i aby każda gminą osobno: głosowała, 
Po wsiach są prawdziwi robotnicy, a nie po miastach. Rólnik jest repre- 
zentantem pokoju, wolności i produkcyi, miasta zaś, przedstawiają anar chią 
i.licbwę.  Zdziwił się teraz, że ujrzał wnyka.slawnęgo jenerała (Lafayeta) 
pomiędzy obrońcami owych paragrafów, które utrudzają udział chłopom 
jęcich-do- udawania Gi n „wybory... Ta- 
Oscar 
' Lafayette z gwałtownością: ten: zarauć wymaga deklaracyi.. Odpieram ;za. 
rzut hipokryżyi, ponieważ mnie spotkać nie powinien, Montalembert: za- 
„pytuję całego zgromadzenia, czyli w słowach poprzedzającego imówey nies 
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dopatryje pocjsków na mnie osobiście. rzucoaych. Zgromadzenie wstaje 
d.oświadcza, że nie. W zgromadzeniu powstaje wielka burza z pówodu 
"kłótni zaszłój pomiędzy Denjoy i Arego z powodu przycinków. . Obaj re- 


prezentanci z sali wypadają , za nimi przyjaciele. Podobno spór załatwiono. 


„Zgromadzenie jednak wkrótce po tym wypadku odroczono. " 


„W, dzienniku jednym porannym czytąmy wiadomość, że w Barcelonie 
wybęchło powstanie i ogłoszono rzeczpospoliłą, -...: 
REWAE CE: „Włochy. | 

' Neapol 7. Lutego, — lzby oświadczyły, iż budżetu nienchwałą, jeżeli 
krój mivisterstwu temu nieda dymissyi.  Oświadczenienie to podpisało 67 


-7 'Raąd tymczzsowy Toskanii. postanowił, „jek mówi: dzięonik Alba 1.€0 


„następuje:  Gwardya obywatelska i wojsko stojące uwalniają się gd ich 


przysięgi (9. Lutego); imie Leopold H. ziosi isię;ha ezele. wyroków. sądo- 
„wych'i czyngości nptaryuszów publicznych; zamiast tego przybiera się na- 


pis: »rząd tymczasowy Togkapiim | 
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Turyn, d. 14. Lutego. — Wezoraj oświadczył prezes mińistrów. Gio: 
berti, że Włochy niemogą być śni jednoiste ani republikańskie. Oświadcze- 
nie to wyrzekło. na niego wyrok .w oczach wszystkich republikanów. 'Pinto 
i Spini, którzy dotąd lud rzymski na dworze tutajszym reprezentowali, zaż 
Żądali paszportów swoich'i odjechali. Dziennik Concordia mówi: » Wstrzy- 
mujemy się od wszelkich uwag nad tym wypadkiem, który nas'moćno wżtu- 
szył.« — Kontradmirał Albini SEA posurięty dekretem z 6. Łułego: na 
_ wieeadmirala.' — Jenerał franćuzki Pelet, który dopiero przed kilku tygo- 

dniami do Turyna przybył,'wyjechał już do domu odwołany przez'rząd 
francuzki. | RM | SZATANA % 
"Z Łiwornó ńadeszła depesza telegraficzna do ministerstwa d. 8. Lutego 
b godzinie £1 miout 30 po poładniu, rozkazy wydane wypełniono, 0 goż 
dzinie -2 po północy odejdzie ekspedycya do -Elby, miasto spokojne. Miasto 
J.ucca było do 8. Lutego 23 godziny z połydnia spokojne. Miasto Piza po- 
dobniez; kluby połityczne w Pizie oświadczyły, iż łączą się z rządem tym- 
czasowym. W. kilku miejscach niedaleko Florencyi okazały się znaki nie- 
spokojoości, lecz natychmiast je przytłumiono. Batalion włoski oddał się 
pod rozporządzenie rządu tymczasowego. RE 

Liworno, 8. Lutego. — Guberoator Liworno, Pigli, wydał obwie- 
szczenie,'w którem mówi, że ucieczka księcia stanu i położenia kraju w ni- 
czem nie zmienia, owszem o krók blizej sbrowadza go do celu, Ze: książe 
ucieczką swoją utracił wszelkie prawa, jakie mu się należały, i że należy 
się z Rzymem połączyć. 'Wszelkie herby ksiązęce spalono o godzinie 2 
z południa pablicznie na Piazza d'Arme. Najniższe klassy ludu wypadek 
ten mocno ncieszył * Mazzini od wczoraj jest tutaj i zapewne kilka dui za- 
bawi. Przed portem 'naszym stoi od niewielu dni kilka statków angielskich, 
dla opieki nad interesżami handlowemi Anglików tutaj zamieszkałych. Mo- 
carstwa niemieckie prawie. wszystkie mają w Liworne konsułów swoich, 
lecz żaden z nich 'niema siły dostatecznćj, aby w razie potrzeby krajowcom 
swoim mógł dać opiekę, ' | | 6 og 

Z Bolonii piszą, że Szwajcary pozostaną tam nadal, gdyż 'jenerał 
Łatour, któretoa zresztą dowitrżać nienależy, przyrzekł, iż wszelkiemi si 
łami wspierać bedzie rząd ludowy. Podobnież i załoga szwajcarska w Forli, 
jak się zdaje, niebardzb chętnie przyjmuje rożporządzenie papieża nadsy- 
łane z Gaety. | 50". "0 "0000 0 | 


sł 


A Obraz Kidsałandył. uA 
* Widzialem kraj przyległy bieganowi, sąsiedni północhemu morzu, gdzie 
rzyroda biedua i ponurd; gdzie słońce słabo grzeje bezprzestannie tylkó 
przez dwa miesiące; ałe gdzie, tak, jak w stronach rozkosznych ludzić 
tnogą Źnajdować szczęście. — 'Widziałem Finłandyą od brzegów Kiumtny, 
do szumnój Ellej,' w burzliwy, wojenny czas, t spieszę udzielić ci głębo- 
kich wrażeń. powstałych w dusży mojćj na widok nowćj zierni dzikićj, ale 
powabnój nawet w calćj swćj dzikości. Tu ziemia wszędzie jest opusto- 
szałą i bezpłodną, wszędzie mochem zimnem ściśniona, tu lato nie trwa 
dłużćj jak 6 tygodni; Burze i niepogndy panują przez 9 miesięcy; jesień 
straszna i sama wiósna częstokroć przyjmuje obraz jesieni; — gdzie tylko 
obrócisz wzrok, ciągle napotykasz albb wody albo kamienie. Tu głębokie, 
obszerne jeziora, obmywają swemi falanii skały granitowe, po których wiatr 
szumiąc, kołysze sosnówemi' gajami; a tam sterczą rozwałiny dawnych gór 
granitoych, wyruszonych z swych posad albo ogniem podziemnym, albo 
rozlewem Oceanii. © e — 

©" W końcu Kwietnia zaczyna się wiosna; — Śnieg szybko taje a wody 
z niego powstałe w górach z szumem i okryte pianą wpadają do jeziór, 
4tóre za pośredńictwem jawnego lub podziemnego połączenia z błotnistą 
odńogą, niosą jćj obfitą dań śniegów. Jeżli jezioro ciche, to wyniosle, 
niebotyczne skały otaczające brzegi, pięknie się zakreślają na czystćj po- 
wierzchni wód. Na tych to skałach drapieżne ptastwo zakłada swoje gniazda, 


a mm e normB 
—— 


OBWIESZCZENIE. 

Urządzenie policyjne z dnia 16. Lutego 1838. 
roku,.przepisojące obieranie gąsienic z drzew a 
szczególnie wyniszczenie gąsienic pierścionko- 
wych i korowych w gniazdach znajdujących się, 
przypomina się posiedzicielom tatejszych ogro- 
dów do: ich -najściślejszego zastósowania się 
2 tćm ostrzeżeniem, iż zaniedbanie przepisu po- 
wyższego po upłynieniu 6 tygodni, od dnia 1. 
Marca r. b. rachując, za każdą razą karę 1. do . 
5. Talarów za sobą pociągnie. i | 
Poznań, dnia 17. Łutego 1840. 

Król. Dyrektorium Policy! 


„Na wzajemności oparte Erfurt 
skie towarzystwo zabezpiecze- 


nia od gradobicia poleca się dotyczą- 
cej publiczpości do zabezpieczania płodów ról- 
'nych i ogrodowych za następującemi premiami: . 


(+ od zbóź i jarzyn . .. . «.... . 25%, 
od roślin oliwnych i bandłowych 1Ę «. 
od owocu i winą dd... 0, e © 6 « 

"od chmielu i tabaki . . . .. wo « 


. Prospektów, statulów i formularzy do wnio- Domibikańskićj, / 


sków dostać można u podpisanych głównych 
agentów i agentów panów: 
M. Berliner w Ostrowie, . 
Buchwald w Międzychodzie. 
Hedinger w Lesznie, | 
B artold Piton w Wągrówcu. 
S. Śchiff w Wolsztynie, 
H. Reciche w Skwierzynie. 
Jan Abraham w Pobiedziskach. 
M O. Riemschneider w Rawicza. 
"Hartmann, oberzysta w Wronkach. 
Teodor Jeenicke w Zbąszyniu. ' 
E. W. Knappe w Krotoszynie. | 
Daw. Oetlinger w Rakoniewicach, 
Reckmann, aptekarz w Jutrosinie. 
R. Kadzidłowski w Szremie. 
Dannowski, Radzca miejski w Jarocinie. 
| GC. Muller Ść Comp. : | 
, pod Nr. 38. na Sapieżyńskićm. 
Do 2000 pięknych, 8 do 14 stóp wysokich 
kasztanów, akacyj kulistych, topoli i bzu dostać 
- można za pomierną cenę. Bliższych wiadomości 
udziela D. G. Baarth pod Nrem 3. przy ulicy 


i, jak dawne Skandynawów niesie podanie," podżzas chmarnego wieezbtą 
śwoim krzykiem sprowadza barże,: z czarnych. pieczar 6 jaskiń. Wiatr poż © 
wiewał z północy i! powierżchnia 'pónurego jeziora, żbudziła siĘ: jakby zę 
snu 1... „Widzisz jak się pietł..: czy skyszysz?, i. z jakim głuchym i przed 
ciągłym: szumem wzbija: się ha grynitne nieruchome skały; które od tyla 
wieków pogardzają srogościj burz i natarczywością wałów! lasy w dkoło 
powtarzają odgłosy gromów'i cała przyroda objawia sięw okropnóm wzbuiu 
rzeniu.,.. [e straszne zjawiska przypominają mi' ciemną ńitologią dawnych 
Skandynawów, którym bóstwo pbjawśało się prawie zawsze w gniewie ka- 
rzące słaby ród ludzki. > EE : 
'- * Nieprzebyte lasy finlandzkie rosną na kamieniach. Wieczne milczenie 
z wiecznym urokiem spojone; wśród hich; przemieszkują drzewa, 'skeuu 
szone czasem, 'lub potęgą burzy, ' agradzają drogę przedsiębiorezemu my - 
śliwemu, — w tćj strasznćj pustyni, w tych przestronnych wertepach, poi 
dróżny słyszy jedynie prżerażliwy głos drapieżnegb piak»; wycie wiłka 
szukającego zdobyczy; łoskot padającćj skały, rzuconćj ręką wszystko kru- 
szącego czasu, i-szuim strumienia utworzonego ze Śniegów, iktóry strzałą 
spada po kamiennem Unie, między nrwiskami geaniti tatmującemi bieg jego, 
i który w obieg torując sobie przejście, wyrywa z posad drzewa, -potaczą 
ułamki skał i takowe unosi, — na okeło niego puszcza i milczenie grobowe i 
Spojrzyi dalćj: ogień niebieski, czy ręką rołnika zapaliła ten bór? upadłe 
sosny, wyrwane z wnętrza ziemi z rozległemi korzeniami opalone tlały; — 
dym podnoszący się gęstym czarnym óbłokiem około tego pogorzeliska 3 
wszystko tó' wystawia obraz tyle dziki'i ponury, Że podróżujący mimowol= 
nie wzdryga się i spieszy Spotząć wżrakiem na blizkiem jeziorze, którć 
wspaniałe drzyinie w rozległych brzegach, .albo na zielonćj polanie, gdzię 
wół żuje soczystą i gęstą trawę: zrosżoną wodaimi strumienia. — Jakie ma< 
rody zasiedlały od dawnych wieków tę zięmię? Gdzie znaki ich bytu? 
Gdzie ich ślady ?. Czas wszystko zagładziil; — lub też synowie dzikich ła= 
sów nie odzaaczyli się żadaym bohaterskim czynem i historya skreśliwszy 
daleko może mniejszćj wagi wypadki południa i wschodu, 'mileży © naro- 
dach półaocy.' A' jednakże istniały te narody; — -ponure, niezwałczona 
syny pierwobytnćj przyrody — może wygnanćj z stron szczęśliwszych — 
one zaludniły te pieczary, Żywiąc się mlekiem zwierząt; u-nicłi nijwiększćm 
szczęściem było: myślistwo, lub zwycięztwo nad wrogiem, ż którego czaszki 
pili krew, sławiąc swoją potęgę —— kiedy. zinma pokrywała rzeki lodami, 
sypała szron i śnieg, wtedy dzikie.dzieci lasów wychodziły z siedzib swoich 
i torowały sobie drogę pe morzach północy dó.aawych puszcz, do nov 
wych lasów. .  . eg Ć SR CU SERIE: >, 
; Uzbrojone. w siekiery i oszczepy,. idą' z wojną. na stada dzikich zwiew 
rząt; ich unoszą bystre reny ich miosą łyźwy po śnieżnych rówojaach, 
wreszcie zgromadzają się, i urządzają krwawą Diesiadę. — Dręcżeni. gło- 
dem, potrzebami, pełni męztwa i postanowienia, gardzą nównie Życieni, 
jak i śmiercią, — niezqają niebezpieczeństw, —. w wojennym zapałe napeł- 
niają lasy okrzykami, które daleko się rozlegają po obszernych krainach 
pustyni. e I wawś | (dokoń. nast.) , 
| | . (Nadesłaso)  . = NEJE 
„ W Poniędziałek dnia 26. b. m. ma zamiar dwunastoletnia Kamilla Se2 
bańska dać w sali bazarowćj wieczór muzykalny, Młoda ta, utalento- 
wana, a przytćm — co najlepszą wrózbą, ze talent swój rozwijać będzie — 
skromna i niezarozumiała panienka — tćm więcćj zasługuje pa zajęcie się 
nią rodaczek. i rodaków — że chcąc się kształcić — nię posiada dostarcza 
jących na to zasobów. | | | R 
, Polecamy ją publiczności z tą pewną nadzieją, Że znajdą się jeszczę 
w prowincyi i mieście naszćm osoby, które nie tylko samą bytnością w jćj 
koncercie — ale i zajęciem się dalszćm ksztąlceniem tej panienki — okażą, 


Że w naszćj Wielkopolsce dla braky środków do kształcenia się. — żaden 
pie zmarnuje się talent. | A. W. , 


Mój skład szkła, porceląny i szkła taflowego 
na Szerokiej ulicy Nr. 13. powiększylem angiel-- 
_ skiem fajansem, zwyczajnym fajansem, ordy- 
naryjnćm szkłem wklęsłćm i zielonćm taflowćn, 
co przy zaręczeniii najniższych cen wysokiej 
publiczności polecam. | OWCE I 
„ Poznań, w Lutym Ł819. 


T. Bischoff. 


Ceny targowe. 
, , w mieście , 
PozNąNiu, 


- Dnia 2I. Lutego , 
j r. 


1549. 


Pszenicy szefel —. 
. Zyta dt. . 
Jęczmienia dt.. . . ; 
Owsa . dt. . . « 1... 
Tatarki dt , . i 
Gróchu . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar . . . . . 
Słomy kopa . . ... . 
Masła garniec. „, . -. 
| AAA 


. Spiritusu beczka 120 kw. 803 Trhll. 124 Tal. 


Posash, 20, Laiażo: — - Na Godedsaci orz BŚ miasta wniósł 
p. Triigoe o przyśpieszenie sprawy względem podatku od dochodów. Na to 
odpowiedział p. Tajlur, że podanie tutejszych obywateli dopiero przed kilku 
dniami denęczośćm. jemu zostało, przeto niemógł' zdać sprawy obszernej 
ug tej kwestyi i dopiero za 'dni 14. może to uskutecznić. Reprezentanci 
następoić wybrali na radzcę szkólnego , radzcę konsystorskiego Kieśslinga. 
Nadbasrmicźcz Naumann doniósł: zgromadzeniu , że wkrótce wyjedzie na sejm 
berliński, a podczas: nieobecności zastępować go będzie burmistrz Guderian. 
Ministrowie spraw wewnętrzoych i wojny donieśli władzy miejskićj, że 
rząd przyjął na, siebie zapłacenie: kosztów inkwateruńkowych nadzwy= 
szajnyich z: pąwedu. „powiększenia garnizonu w mieście Poznauiu w roku 
1846, i ze główna kąssa rejeneyjna wypłacać będzie owe koszta ink wste- 
runkowa poniesione. przez mieszkańców Poznania. Reprezentantom oświad 
- €2080., że czas służby bupmistrza Guderiana wkrótte upłynie i że aż do 1. 
Lipca. wybór. newego. busmistrza ma nastąpić. 'Rejencia przesłała 3 egzem- 


aagyi gmionćj, tudzież projekt do ordynacyi powia- 
towój, okręgawej Li prowiocialoćj. Zi 0a do zaopiniowalia wipół>” 


nie z magistratan kemissią , złożoną z p. Miiller, Bielefeld i Wendland. — 


Miaste. pęsteoqwiłe resztę bud pod ratuszsm. nabyć. Na wniósek reprezen- 
tanta Miyicna ma być żądanie przesłane do nadburmistrza Naurhana, ażeby 
ną -scjwie popiereł utrzymanie: podatku od mlewa'i rzezi i głosował przeciw 
zamianie tego pudatku „na ogólny podatek od doclrodów. 
| .Erapkfuet o. M. 16. Lutego. — Wczoraj wicczotem był tutaj rach 
nadzw ytzajny w mieście po wszystkich ulicach i i we wszystkich koszarach, 
Drogi „pozatarasowano jak w czasie oblężenia. Żartowniś jakiś puścił wieść, 
iż miano działa zagwożdzić; dła tego posprowadzano je do miejsc zamknię- 
tych, di mężne zastępy wojska'rżeszy staly noc całą w pogotowiu na przy- 
jęcie lego. urojonego. nieprzyjaciela.  Niech'zyją pomysły karnaw a]owe! — 
Pewęąa. część deputowanych pruskich zbiera sobie zwolenników i czyni za- 
biegi przeciw zgromadzeniu się: izb pruskich! Odroczyć! odroczyć! krzy- 
czą omi aż do okończenia naszego dzieła koństylucyjnego, przecież postano- 
wiliśmy, jz obok zgromadzenia franlifurtskiego Żadne inne obradować nie 
mąże. - Nieboracy. ojcowie, krótką mają pamięć i slabe siły, a bodaj i zlą 
wolę; gdyż: zapomuieli, ił równocześnie obradowano we wszystkich krai- 


pach piemieckich , Aze za zgromadzeniami mlodszemi zdążyć Randć dla | 


tego nieżyczą sobie współzawodnika. 

_ Frankfurt 17. Lutego. — (Ciąg dalszy obrad nad prawem wy bórów). 
Jahn; Otworzone tu.szranki duchowe, mie żądam ani pochwały ani na- 
gany, ani od góry ani od dołu — 'na to mamy prassę. Barwa moja jest 
czarno czerwóno zlota, GGodlem mejćm jedność, wolność. Wotność, nie- 
dowolność, swawola —. ojczyzna jest większą niz ziemia, na któż 
rej kartofie zesadziłem.. Dawoićj stali ludzie na zgromadzeniach, i kładli 


się, gdy byli zaużeni, ztąd stany krajowe, powinny się nazywać siedzenia - 


krajowe. — Wszelkie projekta, jakie tu poczyniono, są tylko pismami nie- 
zaufania do ludu niemieckiego. Najgorszóm uprawnieniem są pieniądze. 
Zbawiciel nasz przyszedł na świat także w ubóstwie i nędzy. Księża,, pro- 
fesgoro wię „królowie nie aczeili.i nieszanowałk języka niemieckiego, sprzyjali 
oni obcygi, lud tyłko-wówił po niemiecku'i cenił zwyczaje niemieckie i cnotę 
niemiecką. . Wsżędzie widzę tu mężów, którzy z tych klass powstali, ja- 
kie tu od prawa wyberdw wyłącżonemi być mają. Beckerat wyrzekł w Ber- 
lipie : kołyska moja stala.ebok krosien tkackich. Lud, który wyłączyć 
chcecia, jest właśnie ową lepszą częścią narodu, z którćj nasi sławni mę. 
zowie pochodzą. Samodzielny jest to wyrażenie złe i niejasne, niepowin- 
nismy go cierpieć. Lecz pełnoletnam musi być każdy, mieć swój dom wła- 
say,, być nieskazitelnym i godnym szacaoku i pełnić obowiązek obrony kraju, 
Niema być. marzycielem i 'wietrznikiem — Machiawel buduje wszystko ha 
potędze — Montesquieu na sile honoru — ja buduje na siłe miłości. Precz: 
z tyg prawa wybóców, wiezakładajcie dwóch obozów nieprzyjacielskich — 


* 50 ł 4 . . 
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dosyć już Guelfów | i Gibellinów! — Niespiawzójcie doża berlinskiego: 

iż teraz nie więcej niema prócz stanu oblężenia, stanu oporu biernego i sta- 
nu głupstwa. (Wielkie pochwały i i oklaski.) — Raumer z Berlina zaczy- 
na od „defnicyi mówców i dziejopisarzów, pochwał i nieukontentowania, 
wynosi prawodawców najdawniejszych , Mojżesza , Solona, Konfuciusza, 
ze wszystkich krajów starego i nowego świata, Europy i. Ameryki. 
— Hildebrandt liczy mnóstwo i liczbę przewyższającą Niemców, któ- 
rzy od prawa wy borów wyłączeni być mają; warstwa ludu, która się O do- 
bro i bogactwa kraju stara ma być napiętnowana niezdolnością do .wyboz 
rów, ponizeniem i pohańbieniem. — Venedej mówi w tćj samćj myśli, — | 

M atthies z Greifswałde za wnioskami wydzialu, (Ciąg « dal. nąst.), 

Wydział. poczynił wnioski najdziwaczniejsze: wysoki i niski census ma 
rozstrzygać, jeden chce przywiązać zdolność wyborów. do. posiadania domu 
i dworu, inny do familii, trzeci do nieposzlakowania i samodzielności. Ka- 
żdy wie o przeszkodzie do wykonywania prawa wyborów; lecz ze „wszyst- 
kich czynności jasno się pokazuję, iż przytaczający powody przeciw prawu 

losów 
Ę mowy dobre rozstrzygnąć miały, dawno byłaby. ona już załatwioną, tak 
przeważającym talentem walczyła stroną lewa za prawem najważniejszćm 
z wszyskich praw człowieka. Mowy majdzielniejsze powiedzieli Liwe 
z Calbe, Vogt, Pfeiffer, a nawet Jalin ucinał się zatóm z swoją śmieszną 
staroniemczyzną. Zaczął od Ilermanna Arminiusza, a zakończył na nabyt- 
kach rewolucyi marcowej. - | 

- ,Miiochen, dn. 17. Lutego. — Na jak hrabiego Arcę Valley zgo- 
dziła „Się rada stanu ua następujące oświadczenie; Izba radzców stany 
idzie za natchnieniem obowiazku i honoru, oświadczając 
się. dla szęzęścia i potęgi Niemieci Bawaryi, z jednćj strony 
przeciw oddzieleniu Austryi od, państwa związkowego 
niemieckiego, z drugiej zaś stroby EP ustąnowięniu 
cęsarstwa pruskiego. 

Hanower, dn. 19, Lutego. — (Ministerstwo sklada swe. spod) 
Na posiedzeniu drugićj izby diod Stiive, że ministerstwo „prosiło króla 
o uwolnienie od sluzby. Król zażądał „podania powodów. na piśmie i za- 
strzegł sobie decy 274 | w tej mierze. — Ministrowie. opuściji. salę izby drugiej. 

D a nia | 

Szlezwig, is: 18. Lutego, — Według nadeszłćj tu wiadomości, zą- 
ciągnął rząd duński pożyczkę 3proeentową u bankiera Hambro w Londynie, 
wynoszącą 2 miliony funtów szterlingów. Równię utrzymują , że rząd 
duński już wypowiedział zawieszenie broni.” Spodziewamy się, że ta po- 
głoska tyle razy rozgłaszana, teraz okaże się być niepłonną, ile że stan 
Szlezwigu jest teraz nieznośny,m. | 

podej iPolska.. 

Petersburg, 9. Lutego. — Gazeta policyjna donosi: Na nocie przy 
której przedstawiony był Najj. cesarzowi memoryał rady państwa i bydżet 
przychodów i rozchodów w państwie na rok 1849, zapisaną została na- 
stępna wlasnoręczna Jego cesarskiej Mości rezolucya: » Najsurowićj. zalecić 
» wszystkim władzoin, aby w ciągu iego roku nie śmiały czynić. przedsta, 
»wień nadzwyczajnych wydatków, pod żadnym pozorem,«. . 

W całóm państwie rossyjskić4n wielkie podatki , liwerunki i pobór A 
wojska. — W królestwie Polskićm podatki, ofiara, podymne i $zarwarko - | 
we powiększono o połowę, podatek znany pod | nazwiskiem liwetunkowego, 
o dwie trzecie części. Mimo to nakazano liweranek w naturze i ustano- 
wiono podatek osobisty, pobierać się mający ad zasług płaconych w pienią- 
dzach lub ordynaryi. Do wojska polecono przyjmować ludzi nawet więcćj 
jak 30 lat mających, jeżeliby pomiędzy młodszymi nie było dostatecznćj 
ilości, jaką dostawić polecono, — Galicya i i iope prowincye austryackie od 
roku bez przerwy dostarczały rekrutów, a teraz znowu Galicya z okręgiem: 
krakowskimi mają dostawić pięćdziesiąt tycięcy ludzi. | 
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0,0 234 iQ Ustry a. a ó , 
* Gszety austryackie, nawyścigi posłuszne .rózkszom czarnozóltego boha- 
tera, gwarzą sobie brednie od kądzieli,o źw ycięztwie Ouingera nąd Dembin- 
skim — pod Debreczynem:: — a tymczasem. w slówiańskich prowincyach 
Węgier zbierają się coraz cięmniejsze chmury. nad e. k. monarchią zbiorową. 

" Od dawnego już czasu, od'dobywania Wiednia, zanosiło się juz na nieomylne 
rozdwojenie pofniędzy, rządem aystryackim a Slowianami; rozdwojenie to 
jest teraz jawne. — Zacznierńry naprzód od Serbów. Do gazety w Gratzu 
piszą z Teimeswaru w interessie austryackim co następuje: „NW banacie roz- 
poczynają się wybryki Serbów, które, jeżeli pozory niemyłą , z czasem 
za AAA wymagać będą, zwłaszcza, że pewna część Serbów 


zde jęst wymagającą niz Madziaromani, narodowości inne w wo-- 


jewśdztwie chce zupelnie przydusić , i dla tego tamlejsi R omonowie i Niem- 
cy gotują się do oporu zbrojnego. Pomiędzy wyższemi władzami wojsko- 
wemia województwem jest rozdwojenie już prawie jawnóm, i niepod- 
pada wątpliwości, iż trzeba się będzie przygotować do boju z Serbami. 
Na wSzelki przypadek przekonaliśmy się teraz, Że owa pozęrna sympatia 
do sprawy austryackićj nie jest tak czystą jak Kroatów. W krótkim czasie 
rzecz się ta rozstrzygnie.« : 
Wiadaomą jest rzeczą, że Karłowicę, owo siedlisko rządu banackiego tj. 
głównego komitetu serbskiego,” którego wiceprezesem powstaniec Stratimi- 
rowicz, już w stanie oblężenia ogloszono. Ale jakże stoi z ową sławioną 
czystością sympatyi Kroatów? Posluchajny: »Praga 13. Lutego, Wy- 
padki w Króścyi robią wielkie wrażenie w towarzystwach czeskich. Fe- 
raz 'iwusi się rozstrzygnąć, powiadają oni; czy Jelaczić trzyma z naródem 
swófm , "czy ż dyńaśtyą. 'Ofiecgrowie głośno już o tóm mówią, iż skoro 
ukońćżą ż'Węgtami, wyruszą do Kroacyis SKAŁ 
3 + Tak'ńówi gazeta »D. Al. Ziga A słowiański daien. koń. a Czech nie- 
moej wyrsźiie powiada, -iż odbiera doniesienia z Kromieryża z 1 1. Lutego 
o biezadokólńionem usposobienia umysłów pomiędzy Słowakani i „Kroa- 
tami, "i Że to wićtikontentowanie z każdym dniem wzrasta. Ww komitatach 
słowśćkich howbzainianówańi austryaccy komissarze r ządowi cą śaibi Ma- 
dziary, fózpórządzehia swójć wydają w języku madziarskiim, i grożą śiet- 
ki, gdyby któ pisma ich bieprźyjął: Dalej powiada: Jelaczic w najwyz” 
$żym śtophia nieżadówolony, iż korpuś jego chcą podzielić i pom 
części do śłiżby” garnizonówój użyć, BU EBI DRC + R 
pod jego'Pożkazy.  Fortel'ten' dobry; ode LE ARE a = 
łhają w pódejrzeniu, i strzegą go śpiegi Wiodiśc z paz: c k R Pak 
inu śpokobność szkodzenia, fu dziennik końst; eh O. 
«Co Jdlatzić pa stan oblężenia w Rarłowicy aaadaj zj pb ak > 
bić ówdzó: co mhie dżiś, fobie jutro? Gdyż teraz Ja opelnienia r Świ 
o obonieuii dirodowóści braknie tylko Zagrzebia, Kroatów a albowiem 
UPRAWNIEN IL mit - Uylcehy g brzedewszyśtkiem Czechy poznali już 
Ńieney, Węgry, Pólacy, waskie o ERGE i Ga 
dobrze tówńówp ra W jndischgriiz w Peszcie nową węgierską ko: 
p: pa U żówił (która z Wielkim poplocherh dla Kroatów prawa 
6 Sówka b ra : da węgierskiego zaprowadza, i yin sposobóm zamie- 
nia babótwo 'ołudniowó-słowiańskie niweczy. Kroaci marzyli już 0 zu- 
rzohe p zawisłóśći "od Węgie(, a tu nagle przychodzi rózporżądzehie 
apo R że krodckiego rządu krajowego żądające poddania się, i do tego 
ra dzą gzinie tó jeść w języki madziarskim, beż tlumaczenia kroackiego |* 
Dziępnik SIa węnski Jug odejska je zaraz w oryginale iz osłupienia 
prźy zó'dó Siebie mie może. Kroaci pienią się z gniewu, iż tak właśnie 
ź KARNA obchodzą jak pod Koszutem! l otoż to jest nadgroda za ich usługi 
wierhó okołó rałuńku całćj monarchii! — Kto chce wiedzieć, jak to wszy- 
stko z sobą pogódzić, niechaj czyta dziennik wiedeński Presse. Tu znaj- 
dzie artykuł, w którym księciu Windischgritzowi wprost zarzucają, iż on 
óżwólił opanować się jąż arystokracyi węgierskićj, że wielu magnatom 
madźiarskiń, którzy częścią zabrani zostali, częścią przeszli, dozwala w Pe- 
śżcie wolno chodzić, eo więcćj nawet im wyświadcza grzeczności. Wido- 
czną jest rzeczą, Że arystokrata Windischgritz wie dobrze o tćm, iż cele 
swego utrżytnania panowania arystokratycznego w Węgrzech jedynie do- 
piąć może, utrzymując panowanie szlachty * madziarskićj. Czy przez to 
Kroaci i Słowacy cierpią, jest dla niego rzeczą obojętną; skoro tylko Wę- 
grów liskromi i zarystokratyzuje, to ze Ślowianawi, rozproszonymi i bez 
przywództwa austryackiego słabymi łatwo sobie poradzi — przypomnijmy 
sóbie Pragę. — Ą ów Schwanbeck znąkomity szuka arystokracyi nie w obo-. 
zie Windischgóitza, ale w orszaku Koszuta! O głowo do pozłoty! — — 
Wiodisćhgriitż ma osobliwe nieszczęście. Mógłby on być wodzem najzna- 
mienitszym wieku tego, gdyby go zawsze niepomyślności jak najmnićj spo- 
dziewane nieśpotykały. Już Schwanbeck dowiódł, iż on byłby niezawodnie 
nieztówhańych czynów bohaterskich dokazał, gdyby mu się Węgrzy byli 
choć raż jeden oparli, Ale rzeczą najgorszą, jaka kiedyś W indischgriitza 
spotkać inógła, jest bezwątpienia ta, którą teraz e. k. pólurzędowa korre- 


spóndencya w dzienniku A. A. Z. Światu objawia. W dodatku do gazety . 


wspońhnianćj z 15. Lutego r. b. stoi dosłownie jak następuje: »We wzglę- 
dzie działań wojennych księcia Windischgriitza w miesiącu Styczniu, przy. 
pomhieć mi wypada, Że w połowie Grudnia 8 kolumn wojska gotowych 
było do wkroczenia w granice Węgier, i w tym czasie stały w odległości, 


40 do 12 dni: nódrsąu do Pesztu i Budzynia. - Rosporządzenie 


lo Pa to syta 
marszałek + przypuszczając, że Madziary rozsądną wojnę prowadzić będą 
Łecz Madziary przypuszczenie owo w niwecz obrócili, rozpowszechniaj 
o ustawieniu pQqłęgi bajecznćj wszędzie, tylko nie tam, gdzieby ta wa 
wczo rozstrzygnąć inogla, gdyby rzeczywiście coś takiego było rzeczą po 
dobuą. Z kolumn, którym Wiodischgritz nakazał stawić się pod stol : 
Węgier, mogły tylko polecenie feldmarszałka wykonać korpus bana kląć 
marszałka porucznika Wrbna, i korpus rezerwowy pod- dowództwem = 


_ nego [eldmarszałka; innym oddziałom wojska przemoc madziacska Diedoa 


zwoliła tego uskutecznić.« -— Windischgritz liczył ma ta, ze 
trzymać się będą rozsądućj taktyki wojennćj. Pę 
sposobu wojowańia nie byli porzucili, byłby ich Windischgriitz świetui 
pobił. Ale teraz stawiają oni »potęgę bajeczną wszędzie, tylka t i 
gdzieby: oua jakiekolwiek korzyści przynieść mogla. A tak a k ej 
nierozsądku bez granic wszystkie plany owego wielkiego Wiańdjąch > 
spełzły vba niczem. Wlasnie dla tego, że Madziary błąd za bledei sk ię 
niają, „ajuczeńsze kombinacye Windischgriitza rozbijają się o na | 
Na i ces. R (eldmarszałek Wiadischgritz jedynie dla ke m 
„dotąd pobić niemógł, iż byli i iego!! iby ni i 
"doszli do rozumu olerakiago glupi dla niego!!! — Bodajby nigdy nie 

Wiedeii,. d. 18..Luiego. —Ż Kremieryża piszą co następuje: » Wczo- 
raj stoczono tutaj jednę z najważniejszych. bitw. parlamentarskich.. Bosie- 
dzenie tajne trwało z przerwami malemi. ed «godziny -10) z rana de 9. wia- 
czorem. Chodziło tu o procęs przeciw ;deputowanemu Kaim; o :obelgi wiy- 
rzeczone w stapie podchwielania się na osobę anakomitą. kzba rezżsirzy gia, 
iz indagacie przedwstępne tylko w Kromieryżu adbyć się awogą | i-.niepecią- 
gają za sobą zawieszenia ;deputo wanego tego w abawiązkach Ma ' ode 
znaczające się mieli Szuzelka, Miieser i Gołdmark.. Czechy z oE 
wypadku są nader markotne, i powiadają tu, że. hawet. RA BREE wy 
stąpić. Stroną lewa nietylko przez tą debiła się wywunfo, ale też zastrze: 
gla bezpieczeństwo zagrożone kilku. swych członków «wplyw. największy 
pasiada jąc ych. Ministrowie wszyscy i „wielu. deputowanych przyjechało tu 
węzoraj z Kromieryża, i pewnie tu kilka dui -zabawią.. Pisk złu ( 

„Deputacya godnych; ohywaleli ;z zaślępcą. burmistrza:Betgmóliera natzeła 
wręczyła wczoraj gubernatorowi Weldep adness: przychydaości, > Dziębująe 
odpowiedział on pomiędzy: innemi: »Dzienoiki radykaloo wprawdzie. w. . 
wiodły juz jak blachą, jest wartość wszelkich adressów uległości t prz te 
ności, ponieważ dobrze wiemy, iż takowe tylko z rozliażw'i przez a. 
zwiianych chętnych. słuzalców „askuteczniane. by wająte . Ta -goduuk Pobi 
wyjątek. — Z Węgier piszą, żę ban dowiedziawszy się o By sy 
i wysłaniu ztamiąd deputacyi naprzeciw. armii sćrbskićj. „aałożył: glówną 
k waterę swoją w Szolnok, .ł wszyscy gotują się do rozprawy -ttmowczćj. 
Na mieszkańców Szegedinu, mimo tego, iż ofGacowali się dąstarezyć bydła 
i żywności dla armii cesarskićj, nałożono. półmilipna 'złotych, * - Wiadomo 
żę. bywatele Szegedinu byli dotąd strognikami. najzapaleńszemi: Kosauta: 
Zao atry wali oni we wszystko armią jego. Po ogłeszewiu. prokłataeji 
księcia Windischgaśitza względem zapomogi. dawanych Koszutewi, schwyż 
tano już karawanę ze G() wozów naładowanych rozmqitemi ratczani "roje 
skowemi, dostarczającego. zaś odstawiono do kwatery głównćj maryzilka: 

, 7 ,Dla pokrycia „padzwyczajnych potrzeb państwa winisteryum: Gtan- 
sów upoważnione zostało wydawać obligi procentowe stósownie'do uchwały 
sejmowej z d. 3. Stycznia 1849., a na mocy przyzwolenia Jegó ces, Mości 
danego najwyzszćm postanowieniem d. 8. tegoż samego miesiąca i roku. 

Mivisteryum finansowe zatćm postanowiło pościć w obieg'25,900;006 
złr. trzy procentowemi biletami po 4000, 500, 100 i po 50 złe. /Puszczeż 
nie w obieg nastąpi za porozumieniem _ się z bankiem narodowym 'i ra jego 


| po! Madziary 
(Gdyby oni tega rozsądnego 


przyczynieniem.' REES 3h 
, Namienione bilety wydawać będzie w Wiedaiu ćentralna kasa państwa, 
! uprzywilejowany austracki bank nerodowy; a na prowiocysch prowine 
cyjne urzęda płatnicze i filialne kasy bankowe. Z OD 
.  Posiadaczowi tych biletów. w tóm. będzie korzyść, że-biłety jego ka- 
zdego czasu i w pełnćj kwocie kapitału. z doliczeniem przypadających pfoe 
centów przyjmowane będą w qpłataeh do wszystkich kas póbkKcżńych 
i banku narodowego; równie tęź, na gatówkę mienian« bGędą w-cen- 
tralnćj kasie państwa, w. prowiucyjuych kasach dochodowych -i w kasach 
hanku narodowego. je gł gaido fm. . Miej owiodo 2 wńe 
„Oprócz przyjmowania opłat i wymiany na gotówkę, będą teć' same kasy 
gotówką wypłacać po upływie pólroczńym także zaległe wa obligach pro- 
centa, jeżeli strony tego, zażądają, Ale bieżące od. dnia: wydania, to jest 
od 1. Stycznia 1849. procenta winna jest strona emitującćj kdsie wytagro- 
dzić, albo na jćj rzecz policzyć według, skałi na odwrotmej: steonie obligu | 
wypisanćj. A na odwet musi także kasa pattyom wnoszącym biłót dowy» 
miany lub za zapłatę, wynagrodzić procenta.ać po:dzień oddania, lub je na 
ich rzecz porachować, | EE 47 
Dla przyczynienia się i ulgi w obiegu i zaałianach będą. takie na żąde” 
nie wydawane cząstkowe asygnaty po 25 i 10 zł. jednak procenta ad nićh, 
wyjąwszy przypadki przyjęcia w opłatach i wymianach na gotówkę, tylko 
całorocznie uiszczane będą. | " weczócyiągo RY R$ 
. „Zresztą bilety te. mogą. być także użyte do: wkładek: qa pożycikę pań= 
stwa, lub za kaucyą na rzecz publicznego funduszu.] 


. 
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4 «Wydawanie tych „bligów (czyli biletów zacznie się w centtalnćj kasie 
państwa 42. Lutego 4849.;. dzień wydawania w. banku narodowym , będzie 
osobio obwieszczony. WERE RE DUSZ | 
FA Ej 9.03 4Galicya. m 
„ -Lirów, 46..Lutego. — W ogólnym wykazie wszystkich raportów po 
ostatni dzień zeszlego miesiąca o stanie cholery w tćj prowincyi, przyto- 
zzoa6 w sŚwunastu cyrkułach 100.miejsc, które podczas napisania ostatnich 
raportów jeszeze cholerą epidemicaną dotknięte były. W tych miejscach 
liezący ch 148,137 mieszkańca, <zachorowało na cholerę 6189 osób, z któ- 
rych 34435 wyzdrowiało, 2449 umarło a.325 jeszcze :-w kuracyi pozostało. 
Znwykazanych stu miejse zapowietrzonych przypada ca cyrkuł Kołomyjski 
40, «na Czorstkowski 9, na Taroopolski 33, na Brzeżański 4, na Złoczow- 
ski 10, sa Żółkiewski 2, na Przemyski 7, na Samborski 5, na Sanocki t, 
na Jasielski 5, na Rzeszowski 10 a na "Tarnowski obwód 4. Wedlug po- 
dsaćj powyźszćj liczby zmniejszyła się liczba rażonych tą slabościa w 'po- 


| równabiu z wykaaaną. Da dniu 45. Stycznia b. r. znowu o 433, a liczba 


pozostałych w kusacyi o 530, a Z raportów po sobie następujących aka- 
zuje się, że cholera;ta cięgle gaśnie. Całkiem wolac są jaz od tej epidemii 
obwody. Bukowiński , Stanixław owski „„Stnyjski i Lwowski, cyrkuły zaś Bo- 
cheński, Wadowicki i Sandecki są jeszcze dotychczas od tćj zasazy ochrenione. 
sue 7 W ło © h y. NEDSSZIE 
"A zym'9. Lutego.— Daieonik Alba „podaje w swym numerze z d. 8. 
Lutego mowę niaisńra spraw. wewiiętrzaych , imianą na posiedzeniu rzym 
śkićj konstytwańty. — W.yjsiujemy 2 Dićj następne ważniajsze miejsea : 
| Dzisiaj jesteśmy. wszyscy Rzymianami; móanujemy się. nimi, tależymy 
do Włech,. do nós samych; bo nadszedł. wreszcić czas, :kiedy „Judy nie są 
już własnością, łupem kasty, lab: wy pogażeniesm wysokiego kapłana. „Bóg 
stworzył 'łady' wolnemi, a':bezczelnym jest, kto koronóm nadaje piętno 
boskiego: prawa, jak gdyby Bóg sam z sobą mógł być sprzecznym. "Tak przy 
bierzmy: na tiowo nasze ehrzestae imie Rzymian. Hzym jest najświętszą, 
wajbardzićj historyczną, majaacniejszą częścią, sercem Włoch, jesteómy du- 
mni tóni misniem,e — -»Rieprezestaaci! uznając wasze zwierzchnictwo, skła= 
dąmy w waśzć ręco naszą władzę i zdajemy niniejszćm sprawę z użytku, 
jaki z oićj pobiliśhy.« — «Pius IX., imie w obecności historyczno, paścił 
się świetnym tórew , jaki wytknęły narodowości na gruzach dyplomacyi.« 
«— «Następca znienawidzonego papieża, nauczony świetną przeszłością, wy- 
chowany wśród świata, nie zaś w klasżtotze, gdzie miasto religii zabobony 
wszcżepiaję:; mie mógł Pius 1X. oprzeć się duchowi tzasu : skutkiem tego 
były ańniestya, miby wolność druku, imunicy palność, konsalta i niezapeł-- 
na komstytucynia —! "W szystko rokowalo, że Piuś IX.  pojędna papizm 
z ludzkością. de doskże dzimąćm jest prawo przeciągania ; do zwycięztwa 
nie desyć jest. debrze zacząć , trzeba jeszcze wytawać w przedsięwzięciu:= 
-L Pius IX. nie był: dostatecznie przejęty swóm zadaniem ; Przy każóćj 
koneessyi 'maiemał ; że jeż wszystko a wszystko uczynił, i mimo wołania 
mat: nepezódł maprzód: przy każdej się zatrzymy wał. Ustraszały go 
wątpliwości; usidlpńy przeż dyplomacyą i reakcyą , uważał wolueść świe- 
ckich za świętokradztwo; postanowił się cośagc i wyglądał sposobnćj na to: 
chwili. "Nadeszła, a*bylu nię walka: o miepodleglość. Allokucya z d. 29. 
była: pierwszym 'bzokiem pa straszliwój:drodze rozbrata między lutein a ino- 
nartlią. Fi się rozpoczęła walka między zasadą konstytucyjną , a teokra- 
tycmią.  Żadnb ministerstwo w obec tego rozdwojenia nie mogło się ostać ; 
a jednak, nawet po jego ucieezce, -tćin zgwałeeniu statutu, zwolna tylko 
wasniagiła się rewołucya, i dopiero mocno stanęła, kiedy. z swej kryjówki 
w mieprzyjecielskićw:państwie rzucił do Rzymu protebtacye irozkazy.a — 
W dalszym ciągu mowy opowiada minister ,- jakie zaprowadzone zostały 
ulepszenia w różnych wydziałach sprawiedliwości, spraw wewnętrznych 


jed, -Ńa' przypadek niebezpieczeństwa, powiada, mamy armią 30;000 pod 
bronią,  Wszysikie instytucye publiczne nie postąpiły wcale i były jezui- 
| €kie; szkoły Berlina i Wiednia pauczyły nas, co może oświata; uniwersy- 


tet utworzył legioa. . A to wsżystko jest dzielem doi 40 — £ zagesnacą 
«dka zerwana jest styczność; jedne wamy sympatye z łudem toskańskim ; 
rząd toskański działał ku naszemu zadowolbieniu; na protestacye zaś i gro= 
źby odpowiadamy gotowością do boju.  Sympatye ludów zachodu. będą 


zawsze z.ami! Demokracya z każdym doiem się wzmaga; już |udy nie 


umieją zginać kolan do proźby o przebaczenie za to, „że sięgają po swe pra- 
woo —--sdwiązek ludów przygotowany, gdzie mniejsze siły materyalne, 
tan Badstarcza potęga duchowa. W imie boże zapowniam was, że spra- 


wa nasza zwycięzy:s — »Odbywamy narady nasze na pogrobowisku dwóch 
cywilizacyi:- ma Htalii Cezarów i Italii papieżów. : W ystąwcie na ich mogi: 


dach gmach oowy, a niechaj dzieło wasze przewyższy dziela Śmierci. A prace 


wasze uświęćtie dwoma imiónami: Włochy i Lud!« — Po mowie tej wstą- 
pił jeden ż reprezentantów na mównicę i ogłosił, że: „Sejm rzymski został 
otwQąrzony.« O o | AE | 

W Rzymie zaczynają się teraz wyrażnićj rozłączać stronnietwa sejmu 
włoskiego koastytucyjnego i na dobre organizować: Już się kilka towąe 
rzystw reprezentantów utwórzyło: Najliczniejsze prawie z samych księży 


republikańskich złożone odbywa posiedzenia swoje nad Marą. Beretta, re- 
prezentant Ankony, bankier bogaty, który wpływ znaczny wywierał na 


wyborj w tćj ptowiatyi; jest ogniskiem stronnictwa papieskiego, składą- 


jądego się i 46 ezłonków; prezyduje 'w niem Maciai. "Bankiety 3 kipita- 
liści w Rzymie intrygują podobnie jak patyścy,' aby postępy. demokracyi 
wstrzymać. nia 7. wieczorem wyszła tegla rzymska na granicę Nespólu 
od strony Terracina, Prowadzi kilka dział z sobą, Pierwsze doniesienie 
oznajmi nam, cży wojska rzymskie starły'dię 2 neapolitańskićmi, które 
wszystkich dezerterów zbierały pod chorągwie w imieniu Łiusa IX. | 
Bedini, postawiony w miejsce kardynała Antonelli jako sekretarz stanu, 
pod pozorem, iż udaje się do Neapolu w intetessach prywstnch, wyjechał 
do Paryża z Spadonim, oficerem Szwajcarów. Widać, że w złych zamia- 
rach, bo potajemnie. W chwili, kiedy statek parowy: ódplynął,' preży” 
dował papież w tadzie kardynałów. — Chodzi tu o przyjęcie zaprojektowa- 
pćj interwencyi. — Na posiedzeniu izb w Turynie dnia 42. Lutego oódpo- . 
wiadali Gioberti i Teccio ma interpellacye następujące deputowanego Bof- 
ferio w sposób zupelnie podobny jak Barrot i Faucher: 4) Jak stoi z po- 
średnictwem owćm , i jak dłogo jeszcze będzie się trzeba konteńtować wy- 
krętami dyplomatycznemi! 2) Kiedyż nadejdzie chwila pomyślna do rozpo- 
częcia wojny? Jak ministerstwo mysli Włochy znowu połączyć, które 
teraz rozdwaja? 4) Czy uznaje ministerstwo wszechwładztwo ludu, tak, 
czy nie? 5) Czy ministerstwo postanowiło wojnę rozpocząć beż Włoch © 
i miine Włoch? 6) Co ministrowie, którzy rzątzą jak konserwatyści, 
rozumieją pod demokracyą? — Niepodpada wątpliwości, że Karól Albert 
w krótee pójdzie za watecznym Leopoldem! | RE 
W nocie 2 Turynu pod dniem16. Lutego, przesłanćj prezesowi i czlon- 
kom rady federacyjnćj  zasiadającćj w Beroie, prótestuje Gioberti przeciw 
środkom , jakich się w kantonie tessyńskini pa żądanie Radetzkiego przóciw 
wychodzconi włoskim chwycono. Pp aaa apo a 1 
COEJETE "Hiszpania. m a 
Przed. niedawnym czasem rządówe nawet dzienniki dónósiły, iż Cabrera 
stoczywsży potyczkę nieszczęśliwą cofóął się db Francyi i późnićj w sku- 
tek raa odnieciopych umarł; teraż zaś pewien dziennik dawoićj legitymisty- 
czny t Morning ost równócześnie odwołują tę pogłoskę. R WBA 
"4, oe w 4 ałódiowamnoowva. ©... 7 | 
Paryż, da. 17. Lutego. — Prefekt policyi wydał rozkaz swoim azene 
tom, aby: czujne zwracali oko na liczbe tłumy osób, które się uwijają po ża 
barierami i główny drzeń stanowią przy każdych rozruchach paryskich. 
W tych dniach ereśztówała policya w jednym domu góścinnym 40 podo- 
bnych ludzi. Zaden z nich nić mógł okazać, czćm się trudui. Podobną 
baczność zwracają ńa kluby. Niedawno temu aresztowano 32 osób, jako 
zgromadzonych na ktabie zakazany prawem. Minister spraw wewnętrznych 
wezwał: profektów; 'ażeby zakazali swoim podrzędnym urzędhikom odwie- 
dzania klubów, > OWOCOWE ESSSSKMNNE: 
Journal de la Marine' donosi, że ćzęść załogi frahcuskićj fregaty 
admiralskićj 0a: thorżu południowem uciekła do Kalifornii, celem kopania 
dla siebie złota. rdeDyRA RB W GG POGGNE 
"Paryż, d. 18. Lutego. — W tej chwili odebraliśmy listy z Genui 
z 13. Lutego, w których donośżą, że we Florencyi proklamowano 
rzeczpospolitą,  Stróunictwo wielkiego Księcia i zwolćnniey absoluty- 
zmu wprawdzie wszystkiego dołożyli starania, ażeby zapobiedz teniu ogło- 
szeniu. . Podburzano chłopów, ażeby ruszyli na' Florencyą. / Usiłowania 
przecie absolutystów spelzły ba niczćm i rzeczpospolitę proklamowano. 
Radości trudno opisać. "W Wenecyi oświadczył Maria, że miasto brać 
będzie udział 'we włoskićm zgromadzeniu konstytucyjnóm , poczem Wene- 
cyą illiwinowano ha zusk uroczystości z tego pówodu odbytćj. Z Rzymu 
adeszły dzienniki 2 '9. Lutego do Paryża, w których znajdują się zamie- 
szczoue protokuły zgroinadzenia konstytucyjnego rzymskiego z hocy 8. qa 
9. Lutego. BE „e i a, 
AW Wersalu i St. Deniś urządzono dla 50,000 żolnięrzy kwatery, ced 
lem utrzymania spokojności w Paryżu. aa a | 


W Chateaurqux zaadzono mera i całą radę. gminną 2 urzędowagia, po- 


„niewsź pozwolili wbrew rozporządzeniu wyraźntwu prefekta, na zawiesze- 
'mie czapek czerwónych na drzewach wolności i nmiechcieli się nażywać 


radą móńicypalną, tylko radą republikańską. W Limoges. przeciągały po 
ulicach tlumy ludu i śpiewały Qasięa! i marsz marsylijski, „przy okrzykacha 
niech żyje czerwona rzeczpospolita! Niech żyje: gilotyna! Pracz'z kapitalić 


„stami! recz z reakcyonistami! W Marsylii tak dalece bierze 'socyalizta 


przewagę, iż jenerdloy' prokurator w Aix oświadczył sądowi kasśacyjnemu, 
że nie Śmie bez narażenia się da howe niespokojności stawić czerwcowych, 
powstańców przed właściwy sąd przysięgłych departamentu ujścia Rodanu, 


lecz radzi wysłać ich do departamentu .Drome. Całe są wsie, powiada 


w swćm 'sprawozdaniu prokurator, które żni jędnegó głosa nie dśły za Na- 
poleonem, lecz za Ledru Rollinem. W okolicy Aix Wszystkie wsie oświad- 
czają się za czerwoną rzeczpospelitą i niezawodnie. wkroczyłyby do miasta 


„ celom uwolnienia uwięzionych. Sprawozdanie. to potwierdził teraźniejszy 
prefekt. Sąd kassacyjny nąaradza się dzisiaj nad tym, przędwiotem , tudzież. 


nad rekursem więźniów majowych w Vincennes. 


Towarzystwo reprezentantów poitierskie: żgromadziło się werdra bardzo 
"Jicznie , celem uaradzenia się nad wyborami do przyszłego zgromadźóńia na- 
rodowego. Nim towarzystwo przystąpiło do obrąd, rozbierało kwestya 
przedwstępną; czyliby nienależało odbyć posiedzenia żajemnego. Wniosek 
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ten przyjęto. Stronnictwo katolickie demokratyczne utworzyło centralny 
komitet pod tytułem: komitet neapolitańsko- katolicki, a stronnictwo Cavax 
igoaka komitet pod tytulem:. komitet umiarkowanćj rzeczypospolitćj, 

o CE Anglia NAESZE: = 
, Dziennik dobliński Freemann twierdzi, .żę według postanowiepia mi- 
nistrów Aoglia ma się chwycić strony katolickich mocarstw, którę wspólnie 
mają starać się o przywrócenie papieża do władzy. . .. . ,. 

Na posiedzeniu izby piźszćj rozprawiapo o dalszćm zawieszeniu prawa 
habeas corpus w Irlaudyj; tudzież o zażądanćm przez. ministerstwo wspar- 
cju dla ubóstwa irlandzkiego, Rozprawy te podały znowu sposobność 
mówęojm do nagany polityki ministrów. którzy na komissye sejmowe zwa- 
lają odpowiedzialność za złe środki, których sami przeciw nieszczęśliwój 
Mlaodyi używają. Z okazyi wspierania ubóstwa irlandzkiego z powszechne» 
go skarbu angielskiego odczytał pan Gruttan listę imienną panów irlaodzkich 
żyjących za granicą i trwoniących tam pieniądze. ' Wyliczył on, iż ci da- 
browolni emigranci w przeciągu 50 lat utopili za grapicą przynajimmćj 150 
milionów funt. szterl., któreby zpakomicię, nagły się w kroju przyczynić do 
wspomożenia biednych. . Ządał więc,, żeby rząd nakazał albo wrócić do 
kraju tym panom, albo nałożył na nich podatęk, W końcu jednakże oba 
wnioski na korzyść ministerstwa się rozstrzygły. Celem, bliższego oznaczepia 
przypadków, w których ma się zawieszepie prawa osobistćj. wolności. zastó- 
sować, cała izba zamienila się na komitet ,'a.co do wspaęcia ubogich ielundz> 
kich, większość izby zgodziła się na wniosek ministra skarbu. / 

4 Podsekretarz stanu dępartameniu spraw. zagranicznych wydał do lordów 
publicznego skarbu list względem przypuszczęwia, szlezwigsko holsztyńskich 
okrętów tój treści. Z polecenia wicehrabi Palimęrstoną upraszam, pana 
- oznajmić lordom publicznego skąpbu, że. rząd, zwrócił swoję uwagę na nie- 
prze, postępki w niektórych angielskich portach,. które ztąd jroszły, że 

apitagowie szzezwigskich i holsztyńskich okrętów, zawinąwszy do portów 
angielskich, podali żwe okręta za szlezwigsko;holsztyńskie lub 2a nięmieckie, 
i poczynih także inne kroki, którę dowodzą, że nie chcą; aby.ich okręta 
za podlegle koronić Danii usyażano, „W. tąkim składzie rzeczy ina sobie 
wicehrabia Palimerston za powianość zawiadomić lordów apgielskiega skarbu 
jek „ret te sprawę uważa, Oprócz, traktatów zawartych „więdzy: koroną 
avgielską a królem Danii, nie istoieją ządnę, któpeby hqudlową kowanikae 
cyę między Wielką Brytanią a księstwami Szlezwig i Holsztyn. regulowałye. 
W powyższych traktatach nie masz zadnćj wzmiąnki o księstwach jako ró- 
żniących się od inqych części duńskich posiadłości, a w powszechnych .po- 
stanowieniach namieniopych. traktatów ,.mają angielskie okręta taki wstęp. 
do portów tych księstw. jak okręta tychże księstw do portów W.ielkićj 


Brytanii. Dla tego, lubo krół duński nie jest królem, lecz tylko księcięmń. 


Holsztynu ji Szlezwigu i lubo te miejscowe różnice gie, są wyrażone w trae 
ktatach, 'ókręta namienionych księstw mają prawo. tylko pod tytulem daś- 
skich'okrętów domagać się przypuszczenia do portów angielskich. gdyż Bie 
masz żadnego. traktatu któryby im w lokalnym charakterze szlezwigskich lub 
holsztyńskich okrętów jakie prawo lub przywilej nadawał,. To ściąga się 
do deklaracyi, że okręta są szięzwigsko-bolsztyńskie albo też szlezwigskie 
i holsztyńskie. i Ę 5 6 AA WON A a ONET. 

/Lecz ipaczćj ma się rzecz, jeżeli holsztyńskie okręta ośwjadczą, Ze: są 
niemieckie, takiej deklaracyi pie można przyjąć, bo taka deklaracya wyląx 
czyłaby te okręta od zobowiązań zawartych z Danią, traktatami, „a, nieobję- 
Jaby ich żadnym innym. gdyż między angielską koroną ą „Niemcami. jako 
państwem niemieckiem ńię zawarto w tćj mierze żadnego traktatu, :” sto 
cie i zawrzeć niemożna, bo potąd nićmą państwa imieniem. Niemie- 
ckiego; z któremby podobny traktat zawrzeć można. Miesąkąńcy Hol- 


mn O EA: 
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sztynu „ogłaszając się Niemcami, sądzą, że księstwo holsztyńskie stśnowi 
część niemieckiego związku; ale Wielka Brytania nie zawierała nigdy z tyn 
związkiem handlowego traktatu, a okręta państw, z których się składał ten 
związek, przypnuszczane są 'na mocy swego” narodowego charakteru jako 
pruskie, austryackie, hanzeatyckie i t. d. każdą razą na miocy ' (raktatów 
nie.zaś pod nazwiskiem okrętów niemieckich. « -. z 4 | | 
Londyn, du. 13: Lutego. — O zagajeniu posiedzenia sądzi Harnćż 
w najuowszym numerze dziennika Northern-Star jak następuje: - »Bło. 
goslawieni, którzy się niczego niespodziewają , gdyz zaprawdę, nie będą 
zawiedzeni. Mnóstwo dziennikarzy przepowiadało ważność niezmierną po- 
siedzenia właśnie teraz rozpoczętego; lecz sądząc z pozoru obecnego, nie 
widzimy, aby się tam czegoś więcćj spodziewać można,- jak sprawdzonego 
przysłowia: z wielkićj elunury mały deszcz, Starzy politycy robili już te 
postrzeżenia, że skoro mowa od tronu więcćj jak zwyczajnie abfituje w frae 
zesy .pobozue,: wtedy jest tam myśl ukryta o worku publiczności. Również 
mądrze powiedziane, że skoro Opatrzność boska. w mowie od tronu 
rolę główną odgrywa, : tedy John Bull dobrze sobie pecznie, jezeli tworzy 
$we skrzynie z pieniędzmi. Bonieważ »oszczędność« przypada z porządku 
dziennego, ' azatćm frazesy. obłudne wcale nie: potrzebne ,. przeto szkoda nie- 
oceniona, .że: miaisterstwo whigoskie przy. wyślęczeniu tegoroczaćj mowy 
od tronu puściło się na alluzie religijne. A osobliwie szkoda, że widzimy, 
jak wzmiaukę czynią »o Bogu wszechmocnyma: w związku z twierdzeniem 
szezególniejszóm , »że konstytucya zasadza się ma podstawach wolności-i sprat 
wiedliwości, « Ze względu. na pleć i staaowisky osoby, która mowę 0d 
tronu odczytała, powstrzymuję się 'od seharakteryzowania twierdzenia po- 
wysszego, jakbym to był uczynił, gdyby to.był- wprost który z ministrów 
uczynił. „Zakładając protestacyą przeciw twierdzeniu: . jakoby się Aoglia 
wotną i-śprawiedliwą konstytucyą cieszyła, edrzucamwszelkić zastanawia- 
nia się nad teeryą konstytucyi, ' Biorę tutaj konstytucyą. w. jój działalności 
praktyeznćj i oświadeżam wręcz, iż owa konstytucya — jeżeli systematewi 
temu, którym .nas dręczą, miano takze dać. można — nie:stoi: w stosuaku 
najmniejszym do wolności i sprawiedliwości. Czy :system taki jest uzasa- 
dużonyc na .wolnaści i sprawiedliwości, kiedy sześć siódmych ludności. mę» 
zkićj oddaje pod: holdowniotwo polityczne i niewolę socyalną, a: jedóćj sió- 
doćj „powierza władzę najwyższą nad resztą kraju? . Czy bil krępujący: 
wolność. prassy i mowy przyjęty .na przeszłćw posiedzeniu , może być”jako 
dowód wołności naszćj uważamy? Albo, ezy używanie śpiegów, aby ofiary, 
rozpaczające naprzód w-łapkę sądu zwabić , a potóm osądzić, może służyć 
za. dowód sprawiedliwości systemu? . Potćm mamy: Irisadyą; gdtie spra- 
wiedliwość: przęz aviełe- wieków nie była ananą, 1-z niój przes zawieszenia 
aktu. habeas korpus nawet szyderczy obraz sprawiedliwości zniknął. A jez 
doak. wzywają opieki Boga wszechihocnego dla tego eystemu szaco» 
waego, o którym mówią — czytelnicy z tego, ileśmy wyżćj przytoczyli, 
osądzić potrafią ; ils tam prawdy .»-, iż jest oparty »na zasadach ;sprawie- 
dliwości i wolności.e. - Mamy. ustawy przeciw:blużniercom i księża gadają 
na kłamstwo, lecz. wszystko to' nadaremaie, jak się zdajs — przynajmnićj 
nadaremnie ,- 0.ile.się osób pewnych dotyczy.e: . .. * w: *.. 1 
ILoodyn, d..47, Łutego. — Utworzyło się tu towarzystwe, które od- 
wjedzi Paryż podobmie, jak: gwardziści narodowi franouzcy -zwiedsili Lon- 
dyn. Za trzy tygodnie. kiłka tysięcy Anglików: pości się dó Paryża i tem 
zabawi przez dni ośim. . Już na ten cekpozamawiano wygodać..wiesżkania, 
i postarano się o wygody dla nieb podczas podróży. STECRZSENE: 
Polityczni przyjaciele Ludwika Blanc i Caussidiera wyprawiali. im bap- 
kiet świetny w dniu 44. Lutego. '« Wszyscy republikanie i sbcyaliści z sto» 
licy i prowincyi brali udział na tym bankiecie. Ki ES 
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Na potwarze przez. Xawerego (Gozimier-= 
skiego, przeciw mnie rzucane, niektórzy je- 


dnostronnie o mnie sądzą. — W dalszym ciągu 
swych prześladowań, 'na jego wniosek, przy 
baletowaniu myię yy kassypie Gnieznieńs kim 


dnia 18. Grudnią r. ż, w urnie 1. czarnych i : 


niemniej białych kulek. się znalazła. 


' Obelgi nieprzyjaciela inego rozpozna Sąd ho: 


+ 


nórowy ka początkowi iniesiąca Marca r. bież. 


Ale nie dosyć mi będzie upomnieć się na nim. 
TTCEA żądać jej także będę. od tych „kló-: 
rzy cześć lekce ważąć moją, przeciw mnie głoso- 
wali, dla tego wzywam ich wszystkich, na ich 
cześć i honor, aby do końca m. b. swe za 
ramy dowody -Sydowi honorowemu na ręce 
współsędziego obywatela Jakóba Krotow- 
sktęgo w Poznaniu przesłali. . .. . 
Łabiszynek, dnia 20. Lutego 1849. 
|, "Bonawentura Goślinowski, 
były kapitan wojsk Polskich. 
Najlepszy tłusty łosoś Wezerski, tudzież 
najlepsze duże tłuste Elblągskie minogi. sło- 
dkie ponsowe Messeńskie pomarańcze po 2 i 23 
Sgr., najlepsze soczyste cytryny: i najlepsze 
Teltowskie rzepki ofiaruje po niskich cenach. 
a ... Michał Peiser © 
: "w Handlu Rossyjskićj herbaty, 
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= _.Sprzedaż uasion. EŚ. 4 

Upraszam Szanownych interessentów i ama- 
torów kwiatów, aby raczyli zwrócić uwagę swo- 
ję na załączony du Numeru dzisiejszego gazety 


spis nasion moich jarzynnych, trawnych, 'drzew 


j kwiałów, georgin, gwoździków itp. i zaszczy. 
cili mnie zamówiepiani listownie. . 


Od lat wielu poświęcam się chodowaniu na- 


„ cukru. i ckonómom nasienie takowe jako praw-- 


„dziwę i niczawodne polecić. .. . 1: .-- 
'.ŻZa prawdziwość i rostkowanie nasion zarę- 


. 


"czai kupującym, a nabywającym w większych | 
"iłościach przyrzekańń jak najuniark owańsze ce- - 


— 
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Berlin, dn. 23. Lutego. — Od niejakiego czasu przybywa tu' wiele 
osób po turecku ubranych i za tureckiewi paszportawi, co szczególnićj na 
siebie zwraca baczność policyi. Sądzą bowiem, że te osoby są przebwani 
Węgrzyni i dla tego rząd wydał rozkaz, ażeby podobnych osób nie wpu- 
Szczano do kraju. | 
Dziś, zabrała policya z rozkazu jenerala Wrangla z księgarni Hlofinana 
258 egzemplarzy Fastnachtzeitung, a w drukarni tćj „gazety porozbierała 
| pośpieszne prassy, tak że nie mogą być użyte. Konstablerowie wypędzili 
drukarczyków z drukarni i zapieczętowali całą drukarnią, Właściciel dru- 
karni tej Driger niemoże się dostać nawet do swojego powmieszkania z po- 
wodii zapieczętowania drzwi głównych, podał więc skargę do kawergerichtu, 
żę go władza w spokojnóm posiadanią własności niepokoi. 


- Demokraci berlińscy mają zamiar uroczyście obchodzić pamiątkę rewo- 
hityi 48. Marca. ż W rangel odpowiedział deputacyi, ze się nie sprzeciwia 
temu obchódówi* rogznicy rewolucyi, a nawet wielkiemu pochodowi, do 
Friedrichshajnu, gdzie spoczywają polegli w tćj rewoluczi, towarzyszyć 
hędzie w 10,000 piechóty, z 24 armatami. e ES Pa p. 
| Frankfurt v. M. — Gazeta augsburgurgska powiada: Pewną mamy 
wiadomość, że hrabia Rehberg otrzymał w Monachium i Sztutgardzie przy- 
rzeczenie; że gabinety tamtejsze w kwestyi konstytucyi z Austryą wspól- 
nie działać będą. Najwięcćj tu teraz na tćm zależy, co Austrya właściwie 
| zamyśla. k ota z 4. Lutego wyraża się wcale niejasuo, i przeciwnikom po: 
zostania Austryi w związku podaje właśnie broń pożądaną do ręki, 'Lwier- 
dzą oni, że Austrya pragnie tylko starego nicco okrzesanego bundestagu 
na co przecież w żadnym przypadku przystać nie można. | 

© "Na to zapewne Każdy się zgodzi. Lecz inni powiadają, iz wiedzą bar 
dzo dobrze, że gabinet austryacki wewnętrznie przekonanym jesto kovięcz= 
ności utworzenia prawdziwego związku, i gotów w tym względzie wspól- 
nie działać; zgadza się na to, iż reprezentacya narodowa powiuna być utrzy- 
mana. | łaśnie z tój strony więcćj »ię spodziewać nalezy, nizby powsze- 
chnie sądzono.  Bruck podobno czynvie i dzielnie pracował. Także plav 
założenia. jednolitego państwa austryackiego zupełnie poniechano, i to szcze- 
góloićj z tego względu, aby połączenie ścisle niemiecko austryackich pro- 
wincyi z Niemcami ułatwić. Schmerling i Camphausen, jak się zdaje, rze- 
czywiście zbliżyli się do siebie. Ostatni, łagodzące rzeczy miał oświadczyć 
iż przy nocie pruskićj zachodzi, czyli też zajść miało »nieporozumięnie.e 
RIZR -D a n ia 

_ Apeurade, d. 18. Lutego. — V 
syę ludową do' Christiansborg z prośbą, by król dalej wojnę przeciw Niem- 
com prowadził. W skutek tego to król wydał manifest do wiernych Szles- 
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jakotez inne Sławian w Austryi na zasadzie zupełoego równouprawnienia 
wszelkich narodowości. Srodki: Obradowanie przedwstępne nad wszyst- 
kiemi kwestyatni bieżącewi na zgromadzeniach klubu; według tych posta- 
nowień wnoszone będą w sejmie wnioski i interpellacye, i stósownie do po- 
stanowień tych udział brany będzie przy czynnościach i glosowaniach w sej- 
mie; według okoliczności kroki odpowiednie od władzy centralnćj; w razie 
potrzeby porozumienia się z innemi klubami politycznemi w Kromieryżu; 
wplyw na opinią publiczną przez prassę. Członkowie: członkami klubu 
mogą tylko być deputowani sejmu, którzy do któregokolwiek z narodów 
sławiadskich należą i calkiem lud też w. części obwód sławiański reprezen- 
tują Wyłączenie: każdy czlonek wnieść może do przełożonego o wy- 
łączenie członka innego. Obowiązki członków: powinnością jest ka- 
zdego członka klubu, aby przy głosowaniu na posiedzeniach sejmu postępo- 
wał stósownie do postanowień urudzonych w klubie i w tój myśli głosował. 
Także każdy członek ma wszelkie wnioski, interpellacye i o ile to być móże 
nawet poprawki, które w sejmie wnieść zamyśla, wprzody klubowi dla 
wiadtmości i obradowania przedłozyć:- Wszyscy członkowie obowiązani są 
sumiennie zachować tajemnicę wszelkich czynności i postanowioń, we wzglę- 
dzie których klub tego wyrażńie zażąda. EE | 

Laibach, d. 13. Lutego, — Minister spraw wewnętrznych oznajmił 
tutajszemu prezesowi. krajowemu, że jest jego zamiarem, aby wyborami na 
fraukfurtskie zgromadzenie narodowe dla okoliczności ówczasowych wstrzye 
maneśmi. jak najspiesznićj się zajęto, i aby. Austrya jak najlicznićj tam była 
reprezentowaną. . Wzywa zatem prezesa tutajszego, aby wybory w obwo- 
dach, które dotąd jeszcze nie wysłały deputowanych, natychmiast rozpisał, 
i deputowanych, którzyby przypadkiem jeszcze byli na urlopie, wezwał do 
niezwłocznego udania się do Frankfurtu, a gdyby ci nieokazywali do tego 
ochoty, aby zastępców ich wysłał. W Karyntii niewybierały obwody na- 


'stępujące: Laibach, Krainburg, Stein, Neudegg i Adelsberg, dla tego 


w Kopenhadze odbyto wielką proces- 


wigczyków , którego uważać ie można w ten sposób za objawienie bezwa- 


rupkowe woli królewskićj. Król miał kilkakrotnie oświadczyć deputacyi 
tój processyi, że chce abdykować, ale ta odpowiedziała prosząc, by pozo- 
stał. _ Król duński już wielokrotnie życzenie abdykacyi objawił. Powodem 
tej manifestacyi i procesyi była inowa pana Tschening, ministra wojny, 
który dowodził, ze Dania nie posiada żadnćj armii, któraby mogła się 
oprzeć, a chociazby nawet zdołano z dzisiejszą armią coś zrobić, korzyści 
z rozpoczęcia nówćj wojny nie wyrównałyby ofiaroun. 
Tschening może są i prawdą (jakkolwiek mu za to w Kopenhadze okna wy- 
tłuczono); przynajmnićj część duńskićj armii na wyspie Alsen nie znajduje 
się w najlepszym stanie, Stan pólnocnego Szleswigu jest zadawalnający. 
Po zagrożeniu karami, chłopi zapłacili podatki a raz to zrobiwszy, nie my- 
ślą „o polityce. Jednak by ich zupelnie zniemczeć, potrzeba na to czasu 
i pracy i to bez żadnych ze strony Danii intryg. 
|  Austrya. 


Te slowa pana 


„Wieden, d. 17. Lutego. — Postanowienia najważniejsze klubu sło-, 


wia ńskiego w Kromieryżu są następujące. Cel: W sejmie jakoteż 
u władzy centralnej popierać wolność konstytucyjną i interessa narodowe 
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urzędy powiatowe już się tem zajmują, 5 
Gazeta lipska pisze od granicy austryackićj: Ministerstwo 
było za zniesieniem stanu oblężenia w. Wiedniu; ale gubernator Wel. 
den oparł się temu, oświadczając, że raczćj wolałby z posady swojćj ustą- 
pić. — Władza wojskowa, dla sparaliżowonia demoastracyi lipy słowiań- 
skićj, obsyła adress zaufania dla ministerstwa, i wezwała wyraźnie magi- 
strat wiedeński, aby się przykładał do jego rozpowszechnienia i zebrania 
jakuajwięcćj podpisów. 'lakim adressem bezwątpienia ministerstwo wielce 
się zadowoli! a, | | JE p zj 
Wiedeń, 18. Lutego. — Dwudziesty trzeci buletyn armii przytacza- 
my w całości: eKiedy nasza waleczna arinia pod dowództwem półkównika 
Urb.na w północnćj części Siedmiogrodzia wiadome już odnosiła korzyści 
na powstańńcach, równocześnie mimo zimna i ogromnych śniegów nie moićj 
świetnie powiodło się feldm. poruczn. Gliser pod Arad, który stósownie 
do odebranego rozkazu operował przeciwko Siedmiogrodowi w'dolinic Maros. 
— Rokoszanie próbowali przyjść pod Syaderlak z mocną kolamną, i żagro- 
zić chcieli lewemu skrzydłu naszych.  Feldm. por. Gliser kazał zatćm pier- 
wsze domy w Starym Aradzie zająć dwom batalionom peterwardyńskich . 
pograniczników i wysłał jeden batalion Leiningen i batalion iliryjskich 'ba- ' 
nateńców do szturmu. o boju równie zaciętym jak krwawym nieprzyja- 
cielą odparto, zniszczono wszystkie baterye na prawym brzegu Maros prze- 
ciwko fortecy przez rokoszan wystawione, wzięto osadzone w nich działa 
w liczbie 23; z tych 14 ciężkich przeniesiono do twierdzy, 3 zatopiono 
w Maros, 3 zagwożdzono, 2 wydzielono korpusowi austryacko -serbskiemu, 
Ą zdemontowała dzielna Temeswarska artylerya, Prócz tego dostały się nam 
3 nieprzyjacielskie jaszczyki prócz znaczoćj liczby amunicyi na miejscu za-- 
raz w-powietrze wysadzonćj. — Do Starego Aradu znanego z nieprzychy!- 
ności mieszkańców ku nam, rzucoBo mnóstwo granatów, miasto w kilku 


miejscach zapalono i pożar przez całą noc utrzymywano. 40 jeńców dostało 
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się w moc naszą. — Stósownie do dopiero co otrzymanćj wiadomości od 
' feldcajgmajstra br. Nugent z Esseg z du. 43. kutego, twierdza Esseg 

poddała się nie czekając szturmu. Wojska oblegające natychmiast 

obsadziły 3 bramy, a 14. Lutego zaloga broń złożyła. | 

Od kolumny jen. Gótz, która się z brygadą jener. ks. Jabłonowskiego 
pod Ternau połączyła i uciekający korpus rokoszan pod Gorgeim az do Leit- 
schan ścigała, odebralismy wiadomości datowane 13. Lutego z Bartholdfalva, 
niedaleko Eperies. Pokazuje się z nich, że mocna kolumna nieprzyjacielska 
mająca znaczny tabor i dużo dział, przedarlszy się przez Żeps, gdzie ze- 

brała mosty i poniszczyła drogi, puściła się z Eperies drogą do Kaschau 
w celu połączenia się nad Cissą z innemi hordami buatowników. 

Feldm. por. hr. Schlik wziął bokiem tćj powolaćj i spustoszenie naokół 
rozsiewającćj kolumny pozycyą pod lorna, aby najdogodnićj na nią ude- 
rzyć i przytem połączyć się z kolumną Jen. Gótza, co ostatnie tćż wykonał. 

Jen. Gótz miał pod Margithfalva potyczkę z lażnym bufcem buntowni- 
ków, w którćj zabral im kilku huzarów, a od nich zaciągnął potrzebnych 
wiadomości o położeniu, liczbie i zamiarach nieprzyjaciela, 


Pod feldm. por. Schulzig znaczny stoi oddżiał pod Miskolczzj — o wy- 


padkach w tamtej okolicy w krótce będziemy mogli blizsze dać wiadomości. 
Gubern. cyw. i wojskowy, feldm. porucznik W elden.« 

Objaśnienie buletynu jednego donoszącego o zwycię- 

'stwach Austryaków.  Walstaff Szekspira był z pewnością Żolniecz 

dzielny i wódz waleczny; co tam za dostatek przebiegłości i geniuszu wo- 


jennego, jakie męztwo i poświęcenie! Ale jakim jest Falstaff karlem w obec . 


zawsze zwycięzkiego c. k. feldmarszałka hrabiego Schlicka, który jak wia- 
" domo od 3.miesigey dzień przy dniu Węgrów niszczył, a jednak dalćj nie- 
postąpił, Posłuchajmy jego buletynu najnowszego, a będziemy mieli nie- 
„jakie..o tem wyobrażenie. »Po bitwach pod Tarczal i Kerestur dnia 22. 
1.23. Stycznia połączył się Schlick z dwoma brygadami jenerała Schulziga; 
to spowodowało wojska nieprzyjacielskie, które zanami dotąd w odłleglości 
skromnćj.postępowało, do zwrócenia się na Tokaje A więc bitwy owe 
były dla Schlicka tak nickorzystne, iż widział się zmuszonym do połączenia 
się. z towarzyszem swoim, aby uniknąć zniszczenia przez postańców bez- 
wstydnych, którzy za nim w odległości uprzejmćj postępowali. Po tóćm 
wzinocnieniu się postępuje znów naprzód, stacza utarczkę zwycięzką,' nie- 
przechodzi jednakże. przeż. Cissę zamarzłą tak jak Węgrzy, tylko biada, że 
oni dwa dni wprzód bez korzyści spalili most, który kosztował 200,000 
złotych. Wprawdzie praca bezkorzystna, która niedozwala jenerałowi 
przeprawić się przez Cissę! Mały jeden zamysł jego tak się nieudał, iż nie- 
przyjaciela, oświelił do posunięcia się naprzód i to kilkanastu kolumnami, 
poczćm rozpoczął się przez Cissę z stfon obydwóch ogień zacięty z: dział 
$ ręcznćj broni. Nieprzyjaciel zatóm ukryty za kilku domami utrzymuje 
ogień żwawy, a gdy Śchlick je rakietami pali, to „Węgrzy strzelają do 
"Tokaju granatami, i wskutek tego powstaja pożar na 4 miejscach.« Jakiż 
nieszczęśliwy zbieg okoliczności! Dotąd zawsze Węgry uciekali, skoro im 
tylko choć: podoficer e. k. kijem laskowym adala pogroził, miasta swoje. 
okopy najpiękniejsze bez strzała opuszczali, już się zupełnie rozpruśżali, 
a teraz właśnie, kiedy Schlick chce naprzód postąpić, uroili sobie Węgry 
w głowie, i niechcą go przez Cissę przepuścić, miotają na niego ogień upor- 
'czywy, nawet granaty nań rzucają i w oczach jego palą mu gniazdo. Io 
już zawiele dla zwycięzkiego i ludzkiego Schlicka, owego burzyciela Kra- 
kowa, azeby więc miasto od dalszych uszkodzeń wandalskich ochronić, 
i ponieważ ciemność nocy już się zbliżała, a lokaj też, dopóki przez Cissę 
po lodzie przeprawić się można, nie jest punktem strategicznym, przeto 
korpus zajął stanowisko korzystoe pod Kereztur i t. d, . Jak to klassycznie 
jest powiedziane!. Pan Scklick posuwa się ku Tokajowi, dla przeprawienia 
się w tóm miejscu przez Cissę, ale że nie źle go tam strzepano, nazywa 
punkt ten niestrategicznym. « Wojsko powraca zatem dotąd, zkąd wyszło, 
do Keresztur, jest to odwrót widoczny, i jak się zdaje pan Schlick czekał 
tylko na ową ciemność, aby go mógł spokojnie wykonać. Strata korpusu 
wynosi — trzech zabitych i jedenastu rannych, pomiędzy ostatnimi trzech 
oficerów sztabowych i jeden adjutant, strata nieprzyjaciela była o wiele 
znaczniejszą. Widzimy zatem, iż niejeden tam w czepcu się rodził; mimo 
zaciętego plntonówego 1 działowego ognia Schlick postradał tylko trzech po- 
ległych na miejscu; zarazem zdaje się, jakoby on tylko z sąmymi celnymi 
strzelcami miał rozprawę, gdyż trzej olicerowie pomiędzy jedenastu ran- 
nymi to trochę dziwny stosunek! Łecz to nic nicznaczy, nieprzyjaciel Ua- 
leko znaczniejszą poniósł stratę.  Schlick nieprzeprawiwszy się, jak sam 
przyznaje przez Cissę, liczył zapewne Węgrów poleglych podczas swego 
odwrotu nocnego?! Koniec dobry lada jaką nawet sprawę załata! Podlug 
opowiadania zbiegów (?) stały na tamtym brzegu 3 bataliony wojska re- 
gularnego z kilku batalionami honwedów, kilka szwadronów huzarów i 9 
dział, Poprawdzie to jest niewiele, zwłaszcza, że Schlick z taką pogardą 
o honwedach mówi; ałe czemuż też nieodniósł zwycięztwa, mając oprócz 
korpusu swego, jeszcze dwie brygady Sckulziga, a zatem przynajmuićj 4 
pulki z stósowną jazdą i artyleryą! Czemuż niebyło iśdź naprzód, kiedy 
. ten korpus niezwyciężony miał tylko trzech zabitych! Strata ta niepowinna 
go była zatrzymać, owa troskliwa ludzkość Schlicka przecież tylko prze- 


dłuża wojnę, i jak się znów do Cissy zbliży, może znowu go kosztować 


Pa 


trzech w zabitych! Lecz dosyć tego — Scblick przyznaje. się żupełgię, iż 
— został pobityin i zmuszonym do odwrotu, naprzód on sam 22,.ą potóm 


razem z Schułzigem pospołu 23, Stycznia. . Widzimy więc z tego, jak 


zgłębiwszy cokolwiek .buletyny austryackie, wierzyć im można. 

W Austryi dwojakie prowadzą drogi., jedna do Mettecnicha, ale ta Jest 
zbyt błotnista, druga na szubienicę- za poimocą sądów doraźnych i wojen= 
nych, Obie drogi dobiegają swój mety, którą jest upadek państwa austri- 
ackiego, Aniołowie trąbią na dzień ostateczny Austryi. Dzień ten jest bliski. 
Welden przyśpiesza ten dzień sądu ostatecznego. Ostatnia bezwładność 
ołomunickiego rządu ma się objawiać jeszcze w konaniach kilku tysięcy za- 
mordowanych oliar. — Dziesięć tysięcy Serezanów weszło do Wiednia, aby 
zastąpić dawniejszy garnizon. Zna ich tygrysie namiętności Wełden, będą 
więc hekatomby w Wiedoiu. Wiedeńczykowie cicho siedzą, każdy tam 
maly wielki, wie, że wszystkie tak zwane zamachy skrytobójcze na woj- 
sko, o których donoszą głupowate lub przekupione dzienniki niemieckie, 
są wymysłami Weldena, celem oburzenia serezańskich siepaczów na ludgość 
wiedeńską, która w massie powstanie, ale niewda się w zawichczenia uli- 
czne cząstkowe, któreby jćj sily nadwerężyły. .Z tego powodu wciąz 
strzelają z domów, na ulicach, do żołnierzy, a nikogo schwytać niemogą. 


Ktokolwiek zna diabelską naszą policyą stojącą w związkach z dawną liczną 


bandą plugawą szpiegów będących we wszystkich warstwach spóleczeństw.a 
wiedeńskiego, ten wie, jak łatwoby jćj było wykryć sprawcę. . Sprawcy 
nie powinni być wykryci, bo to są najemnicy Weldena, a 
Rzeka; 28. Stycznia. — Że strony komendy nadmorskićj w nadbrzeżu, 
nakazano ażeby statki sycylijśkie tylko pod waraukani odpowiadającemi 
związkom przyjaźni między państwami Austryą i Neapolem do portów pań- 
stwa austryackiego zawijały; a mianowicie ażeby banderę palermitańską 
ściągały, i przez cały czas pobytu swego w portach nie wywieszały, Cier- 
pieć bowiem rząddnie może, ażeby prowincya zostająca w wyrażnćm po- 
wstaniu z państwem jemu przyjaźnóm, Śmiała dla obrazy lub urągowiska 
gorszczącego tam konsula wywieszać oznaki wyraźnego śwęgo powstania. . 
Od granicy rossyjskićj. — Dyplomacyi dawnej zwykle zaczuca- 
no skrytość zbyteczną, najnowsza zaś sztuka rządzenia odznacza się wzo- 
rową a prawie w naiwność przechodzącą otwartość.  Ża przykład posłu- 
żyć może artykuł jeden z'gazety lwdówskićj, tego jedynego dziennika, który 
od czasów stanu oblężenia, tamże wychodzić może, ' Wszystkich mieszkań - 
ców państwa austryackiego w niem poueżają, Że rząd rossyjski tym tylko 
osobom wnijść do kraju pozwoli, których paszporta wptzód poselstwo ros- 


syjskie potwierdzi, i do tego dodają jeszcze niemnićj skuteczdą uwagę »iż 


państwu sąsiedniemu wcale niemożna brać za złe, jeżeli ludżi obcych nieza-- 
lecająych się miłością porżądku i pokoju, niechce do kraju swego wpuszczać. 
Ten krótki, ale nader wyrazisty i wiele mówiący artykuł gazety lwowskićj 
jest zatóm jedyną odpowiedzią ministerstwa na tylokrotne petycye względera | 
uciążliwości z powodu zamknięcia granicy, * Zamiast więc coby,.się rząd 

usilnie wdać miał do gabinetu rossyjskiego, czegośmy się niewątpliwie „po 
księciu Schwarzenbergu i pośle austryackim w Petersbutgu spodziewali, 
dowiedzieliśmy się, ze potrzeba listu rekomendacyjnego dla możności wstą- 
pienia na ziemię cara, nierozjaśnioną dotąd burzą rewolucyjną. Takie po- 
twierdzenie (Visa) posła 'rossyjskiega dla mieszkańców stolicy, lub przez 
miasto to przejeżdżających nie jest rzeczą tak trudną, chociaż zawsze ucią- 
żliwą; ale jakże sobie postąpi reszta 371 miliona mieszkańców ; czy muszą 
oni wprzód paszporta swoje posyłać do Wiednia lub Ołomuńca i przyłączać 
papiery dowodzące ich miłości do porządku i pokoju? Dla czegoż nie Wwy 
starcza w miastach potwierdzenie konsula rossyjskiego, ate wprzód odsyła- 
ją te paszpota do naczelnika tajunćj policyi Orłowa do Petersburga, z kąd 
częstokroć dopiero w 5— 6 miesięcy wracają, czy konsul rossyjski, który 
właściwie dla handlu w znaczniejszych miejscach haodlowych Austryi rezy-. 
duje, ałe przytóm zupełaie inne sprawozdania niż haudlowe zdaje, nie jest 
prawomocnym, do udzielania paszportów ludziom dobrze znanym? Dla cze- 

goź tu niepozwalają wielkim kupcom nawet a kredytowanym na granicy 

w obec urzędników rossyjskich rozmówić się z swymi przyjaciołmi handlo- 
wymi, którzy przecież mogliby i chcą oświadczać zaswiadczenia autenty- 
czne swćj »miłości do porządku i pokoju?e To nieszczęsne zamknięcie gra- 
nicy nie zadłago okaże się w swych skutkach. Jeżeli chcą jeszcze zapobiedz 
przesileniu finansowemu, powinni uwagę szczególną zwrócić na ten p'od 
upadły handel, wszelkiemi sposobami podnieść przemysł wewnętrz- 
ny; inaczćj to ciągie zamknięcie granicy upadek zupełny obydwóch spro- 
wadzi. € a; 3 

Galicya. 

Po rozrzuceniu w Galicyi broszury, pelnej falszów i ! 
tanych na Fowarzystwo demokratyczne polskie, korzystał z nićj korrespon- 
deut ołomuniecki i ogłosił, że biurokracya austryacka, niczćm się nie przy+ 
czyniła do rzezi szlachty w Galicyi r. 1846., ale, że sami Polacy popchnęfi 
do nićj chłopów przez emisaryuszów centralizacyi polskićj w Paryżu. Ar- 
tykuł ten karrespondenta ołomunieckiego powtórzył dziennik francuzki La 
Patrie, w skutek czego centralizacya towarzystwa demokratycznego 2%” 
protestowala przeciwko haniebnym kłamstwom korrespondenta ołomupie= 
ckiego, listem pisanym do redakcyi La Patrie, którego taż redakcya nie 
chciała umieścić w swych kolumnach, lecz był podanym do wiadomości za 
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pośrednictwem La R eforme. > Gazeta drezdeńska z d. 4.:Lotego, 


umieściła korrespondencyę z Krakowa, w tymże przedmiocie, gdzie przed- 


stawiwszy nikczemny system rządu austryackiego, przypowmoiawszy znane . 


już okoliczności i dowody przekonywające, przez kogo i z czyjego rezkazu 
* była wywołaoą, wspieraną, kierowaną i wypagrodzooą rzeź galicyjska, 
mówi autor tćj korrespondencyi: »dziś jeszcze dostarczają wszystkie okolice 
Galicyi nieulegających zaprzerzaniu dowodów, że biurokracya ciągle pod- 
syca nienawiść chlopów ku szlachcie i wmawia w nich, ze tylko wytępie- 
niem szlachty, los reszty ludności poprawionym być może, a rada centralna 
Iwowska przesłała du Wiednia wsparte faktami dowody, ze na dzień pierw- 
(szy Listopada, w którym Hamerstein Lwów bowmbardował, biurokracya 
sposobiła powtórzenie w Galicyi scen z r. 4846.: . Dalćj przytoczywszy 
zdanie Stadyona w Wiedniu, na radzie ministrów oświadczone, gdzie Sta-. 
dion objawił »niepewność, czy będzie mozna zatrzymać Galicyę dla dyna- 
styi austryackićj, bo mozna przewidzieć, ze bliską jest chwila pojednania 
się wszystkich w nićj mieszkańców i staoówe — tudzieź manifest cesarski 
z d. 45. Paździetniką, Zakończony tewi słowy, »gdyby się, znaleźli ludzie, 
którzyby w oczach twoich uczciwy ludu, przekręcali słową twojego cesa- 
rza, to uważaj ich jako zdrajców twojego monarchy,. twego własnego do- 


bra i wedle tego działaj, —. Korrespondent Gazety drezdeńskićj tak 


się wyraża »RRzeź galicyjska roku 1846. jest jednym więcćj dowodem, ja- 


kim jest system, rządów Austryi, już znowu za okoliczność, że tylko de- | 


mokratyczna, azatóm nieprzyjazna despotyzmowi szlachta, padła ofiarą, 
kiedy uprzywilejowana i sprzyjająca rządowi austcyackiemu arystokracya, 
"była oszczędzoną;, przekonywa nas jasno, kto był tćj sroimotućj zbrodni 
sprawcą i przewodnikiew,a | | Dew; pol. 
"EE w ło ch v. i 
: Florencya, dn, 9. Lutego. — Kurier z Liwornu z dnia dzisiajszego 
„ doposi, że wielki książe odpłynął z St. Stefano w kierunku zachodnim na 
więlkim statku parowym pod banderą angielską. | i | 
| Sejm włoski konstytucyjny nie jest to .frankfurtskie zgromadzenie na- 
rodowe. Włochy wiedzą, że jedności w kraju pomiędzy książęta udzieluą 
„poszarpanym nie da.się inaczćj przywrócić, juk przez zniesienie udziekności, 
Włochy w roku 1848. taniec rozpoczeli, i rozpoczynają go znowu w 184Y. 
„Ale jakiż postęp!. Nie masz już Piusa IX. wę Włoszech, nie masz Leopolda, 
a wkrótce usłyszymy i więcćj; Lawartia wę Francyi zszedł z widowni pu- 
blicznój, Fantastyczny periord rewolucyi europejskićj, period marzeń, do- 
brćj woli i mów kwiecistych godnie zakończonym został bombami, rzezią 
i deportacyami, Noty austryackie, pruskie i rossyjskie były ubjlepszćmi 
odpowiedziami stósęwnemi na proklamacye Lamartina poczciwego. -— Niemcy 
zwyczajni są z trojnoga pityjskiego swćj gruntowności i wytrwałości dtrmnie 
z pogardą poglądać na „powierzęhność włoską. „Porównanie pomiędzy ro- 
kiem 1848: we Włoszech a tymżę w Niemczech duje najlepszą na taodpo- 
wiedź. NW porównania owe trzebaby jeszcze szczególuićej na to uważać, 
że Włochy rewolucyjne staly w szachę Francyi i Niemiec kiedy Niemiec 
ręwolucyjnych nie. nietamo wało. — "Wielki książe toskański, . budząc się 
z swćj zwykłej bezczynności, chciał w S»pta-Stefano środki reakcyjne prze- 
prowadzić. l tak chciał prefektowi w tem, gaieście wżbronić ogłaszania po- 
stanowień rządu tymczasowego, , Z powodu: tego gwardya narodowa wy. 
ruszyła z Grossety na pomoc prefektowi. Wielki książe z pewnością niee 
jaj | redzin. - Przeniewierca ten utrzymywał, iż nia 400 
dział na swoje rozkazy. — Z Grossety piszą pod 1. Lutego. Miasto pasze 
importuje reakcyi. Leopold ów pobożny kusi się napróżno zapalić wojnę 
doimowż, Maremina nie Wandća, dobijać ona się będzie SAS 
w wałeć za wolność. Czekamy tylko na wojska, które wylądować mają, 
aby gniazdo ptaka drapieżnego w*Porto - San-Stefano wybrać. | 
Florencya, dn. 10. Lutego. — Alba, organ panującego teraz stron- 
nietwa powiada có następuje: -dzietńi 8. Lutego 1849. (to jest dzień ucjeczki 
wielkiego księcia). będzie tworzył w dziejach pomnik nie obryzgany krwią 
obywatelską, ało kwiatami twieńczony, obok 12. Stycznia 1848. w.Pa- 
Jermie, 22. Marca'w Lombardyi i Wenegyi, 46. Listopada w Azymie: 
Leopad I. Austryacki 'wielki książe” toskański, członek, nieumiejący. się 
wznieść do wysokości czsu, dobrego lecz chwiejącego się wnysłu, bez. poż 


stanowienia rączego, przydatny w.innych wiekach, ale nie w chwilach bo-.. 


leści i nadziei Włoch, Leopold IL, obraz blady papieża Pinsa IX. uciekł 
ze swojego państwa, dobrowolnie zrzekł się swojćj władzy, a zapytując 


się swojego sumnienia, czyli może być jedność Włoch żaprowadzona, a na-- 


stępare otrzymawszy odpowiedź od Piusa IX. zaprzeczającą, na zawsze 
umknął z tego kraju, który jeszcze painięta przeszłość swoją, widzi ku- 
rzącą się krew Ferrucii, który goce plosmieniami stósu, na którym wyzionął 


swoją duszę wielki zwiastun wolności Girolamo Savanorala! Rząd tym= 


czasowy toskański został śród okrzyku ludu: niech żyje sejm konstytu- 
cyjny? niech żyją wolne i jedńe Włochy! wybrany i uznany. Wojna 
przeto: Wojna i jedność! Wojna. przeciw chdzoziemcom dopóty, dopóki 
choć jeden tylko Żołnierz znajdować się będzie pomiędzy Apęnninami i Arno, 


Jedność i braterstwo. ze wszystkiemi ludami Włoch.. Wojna przeciw cu- 


dzoziemcom!. Chrzest. chwały i -braterstwa dla Włochów! Broni! Broni! 


Broni! Pieniędzy.| Rieniędzy !' Pieni dzy i Ot tajemnica, tu silk, tu odwagą 
przedsiewzięcia, postanbwieńie w. onatliś!' Natebnienie w części przyga- 


„ Florencyi napisy: połączeni z Rzymem! Oby 


-szone, na nowo się zapali ogniem narodowćj reż, 580 We ORG | 
„ tymczasowy nió będzie. stanewczo rewolucyjnymi go tg, steli powy rząd . 
nateuczas-upadnie. Upadnie bez politowania, oskarzany sma oueyjuy m, | 
uwiedzionych wiarisów, jako też przez czujnych nieprź, WSO BUJ 
postanowił lud: rząd tymczasdwy ia się połączyć PRZEANH ., kyezora 
ż : ; : AE ŚR rzy | ., aby utwio- 
rzyć w oblicza Włoch i świata jedno państwo, "Dziś czytano po murach, 
sz :. 
szczęśliwą wróżbą przyszłych losów. Centralne Archat RM 
szło pięciu milionową, przedstawiać będą silny wał przeciw aa ie 
dumie Sardyńczyka, a z drugićj strony grożbę i hamulec przeciw okrucień- 
stwom Burbona w Neapolu. a | | 
Turyn, 15. Lutego. — Jenerał Chrzanowski został w miejsce jenerała 
Bava zamianowany naczelnym wodzem armii sardyńskićj, 4 4 
Turyn. — Nigdybyśmy, mówi National, nie kładli Giobertego w rzę- 
dzie tych ludzi, Którzy mają poczucie i wolę ku temu, czego Włochom po- 
trzeba, by mogły ktoczyć nalezycie po drodze odrodzenia swojego. Pro-. 
gram, który tenże minister > filozof rozwijał na posiedzeniu izb z dnia 10. 
Lutego, wyraźnym jest pa to dowodem,. żęśmy się. względem niego nie 
mylili. — Pod pokrywką wielu pięknych słów i zdań ukrywa się w nim 
wyraźny wstręt do stronnictwą demokratycznego i unitarnego;'a nawet ro- 
dzaj sympatyi: dla Austryi pającćj mięć jakieś tam prawa do mieszania się 
w sprawy książąt austryackich, a mianowicie na korzyść papieża, ' Odwo- 
uje się takżę w sposób nie dwuznaczoy do ducha wstecznego panującego 
w wojsku piemontskiem i grozj zwolennikom republikaaizmu jćj bagnetami 
usłużnemi, — Galerye w ogólności poklaskiwały, bo:tam znajdowała się 
zoaczna liczba codinów rojących się w Turynie, ałe izba osłupiała na tę 
„wowę nieslychaną i przyjęła ją ż głębokiem milczeniem, Gdyby następcy 
już bliżćj byli oznaczeni, izba nieaawodoieby natychmiast była oświadczyła 
swą nieufność dla tak reakcyjnego ministerstwa i byłaby je zmusiła do Ustą- 
„piewia. ; Bo dibiostw lk «= $ w 12M s 2 
„ W Ferrarze zaszło starcie się z: wojskiem austryackiem. Rzecz się 
Awłaściwie tak miała; 5 olicerów i 5 żołaterzy odważyło śię pójsdź dó' mia- 
sta, lud przywitał ich kamieniami, tak, iż zmuszeni byli cofoąć się do la- 
zarety wojskowego. - Łoteim -pojawiłynsię patrole; strzał karabinowy Kro- 
„aty jednego powalił trupem młodego Sani. 'Ztąd powstała walka zacięta, 
dwóch żołoierzy na miejscu. ubito'„ jednego raniono, podobnież jednego 
aficera. Reszta Austryśków ciekła de cytadelli.- Zabębtiono na zbiór po- 
wszechny, zaczęto. stawiać barykady. . Z 'cytadełli puszczono 3 bomby do 
miasta. Wszystko zapowiadało, iż rozpocznie się walka inorderćża, Po 
kilku godzinach oczekiwania udał się ezłonek komissyi rządowćj, pułkownik 
gwardyi naródowój i goofalemer do cytadelli dla parlimehtowania z piłko- 
wnikiem austryackim. Ułozoho się, iż '6dtąd zołnierze austryacty' nie mogą 
inaczej chodzić po mieście, jak pod:strażą gwardyi harodówój. Tym spo- 
sobem „ób teraz wszystko zułatwiomop jobs 0 oai 037 
TECEJ wać krancya  '!-- . 
z Paryż 19. Liatego. — Na polu marsowóm w tćj chwili odbywa się 
wielki «przegląd: wojska. , Cieśle zajmują. się tamże stawianiem rusztowań 
na obchóg uroczystości rewolucyjnćj. 05 2 6 0 15 © - : 
Rady: wciąż wyprowadzają śledztwa względem '"mniemanego sprzysiężem 
nia wielkiego komunistów z doia 29.- Stycźnie. Zowięźniami licznymi łaż 
godniej się teraż obchodzą, ministerstwo gednik bardzo wielką okazuje oba- 
wę.przed upiorem komunizmu, którtge pierwszym ustępem 1a być wedłóg 
C onstitutionela socializw. : Prekuratót na 'samą' wieść, że dziś odby* 
wać się będzie na ulicy Martel: wielki wad przysięgłych ctlem załatwienia 
kilka spraw honorowych, wydał rozkaz:Uu obsadzenia całego-okręgu miasta, 
w. którym. ta ulica sig. zmajdujej. wojskkem. * Szefowie socialni niechcąc tej 
wystawności wojskowćjy npłosili w:potaaqych dzisiśjszych dziennikach, że 
sąd przysięgłych się nieodbędzie. Tak jeverałowi Changarnierowi' nienaą 
darzy: stę sposobność do ocałeria.ojczyzny. 0-3 ">. 
-. „rę Ceedit.ząda aby eałą armią zamienić w armią robotników... 
Dzienniki wszystkie paryskie zajhują się teraz tylko dwiema kwestiatni z 
1) Socyalizmem ,„ który się teraz rozszerza 'według Constitutionela 
nakształt chołery, a któretmu łeb 'skręcą nowemi wyborami, © 0 
2) 'kńvestyą włoską OUstatnią exploatuje Girardin w swym 
dzienniku z4 moskiewskie i sardyńskie pieniądze. Dowodzi 
w nim Francuzom, ze, trzeba przywrócić lombardzko węneckia królestwo; 
znieść tworzące się rzeczpospolite włoskie, a przywrócić na trony.ucieka- 
jących monarchów. .W dzisiajszym daieoniku powiada: jak każde 'dzieło 
ludzkie, mogą być i traktaty wiedeńskie zmienione, 'my tego sobiie' "nawet 
życzymy. Epoka atoli nasza tak jest rewolucyjną ;- że trudhó 'przysłąpić 
ze spokojnością i rozwagą do przejrzenia tego dzieła. Gdyby przecięto 
pałaszem owe układy rozerwanoby ostatnie węzły :pomiędzy harodami; które 
je jeszcze utrzymują, a zamiast ogólnego braterstwa, obślonoby  dsrathie - 
podstawy prawa, po którychby tyłke przemoc panowała. * Przyszłóby do 
wejny powszechnćj, do wojny rasowćj.':' Europa liczy 250 miliottów mie- 
szkańców; 76 milionów (38' milłonów Ftancazów, 22 miliony, Włochów 
I 16 milionów Hiszpanów) jest romańskiego pochodzenia; 60 milipnów. 
Niemców i 65 milionów Slowian. 'Zapytajmy dziejów .4. przekonamy. 419» 
że w chwilach piebezpieczeństwa Niemcy zawsze sprzymierzali się przeciw 


4 


| 1488 
EO porsewie ti ejtwory a łochom i Hiszpanom.) „Swięte sprzymierzejest . oszustów, musimy: wam opowiedzieć pókrótcć, zkąd u na6' 
BMiniat (AG SR Sie zda daŃ | o 800, 0. i$zczyzna, i dla czego teraz skasowana jest ńa zawsze. 
puk SA Ws REA io depesze z Perpignan, że «.... Przed dawnómi bardzo wiekami, podzielił się był u nas haród Boż 
kownikowi Ametler nieudało się ogłosić rzeczypospolitejw Katalonii Lo i ac sat : cć | sę 
1» Pomiedzy tedaktucamt dzi = k e rid po kiej w Kataląnii. h dobrowolnie. na dwie części — to „jest na kimieci pracujących na chleb 
DE R rasę: iennika R efo rme oc kryto jednego nazwiskiem «dna zołnierzy czyli szlachtę — w kaźdój wsi wybrano jednego; zeby b 
z adna a o: zą to brał od policyi 200 fr. miesięcznie „ jż.zdradąał  żołoierzem, czyli szlachcicem i nadano mu na wieczność i ol | ł SRA 
f: any ROC "m S0ry, „które ya SIĘ, zasad dego dziencika pajwięcćj — cała gromada podjęła sie obrabiać mu granta dworskie A RA to RA 
RA ka i uwazanego za główne ognisko sprzysiężenia wielkiego siał na kożde zawołanie, siadać na koń z czeladzią Gol i jechać czy R 
Pośdć wa dów > 5 £ a 4 deko czy blisko, bodaj n. ię bić | - 
s IE z- = , i | m ; J nad morze, aby się bić to z Moskalem, to z Tur- 
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natenczas nie Changarnierowi, ale jeneralowi Cavaigoakowi powierzyłaby bicę, czy na sejm, czy do miasta na urząd'lub na śąd wszędzie rusz ł 
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„ dzenie, na które przybędą nietylko rzymscy, ale też zagraniczni kardynałowie. « — Jężeli więc ojcowie wasi odrabiali szlachcie pańszczyznę i czynsze pla- 
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Drukiem i aakładem Drukarni Nadwornej W. Dźchóra i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny : W. Kamieński. 


Berlin 24. Lutego. — Dziennik rządowy zawiera postanowienie król. 
miuisteryum z dnia 18. Stycznia 1849., względem przypięcia niemieckićj 
kokardy przez urzędników cywilnych, którzy do noszenia uniformu są 
obowiązani. 
|. »Pomieważ zaszła wątpliwość, czy obok pruskićj' mają przypinać także 
kokardę niemiecką poborcy cła i podatków i w ogóle wszyscy do noszenia 
uniformu obowiązani urzędnicy cywilni, przeto ministerynm państwa zwa 
żywszy, że Jego król Mość w moc proklamacyj z dnia 21. Marca z, r. przy- 
jął kolory niemieckie i najwyzszćm rozporządzeniem z tego samego dnia ka- 
zał je takze armii przypiąć, postanowiło na wniosek ministra spraw we- 
wewnych jak następuje: Wszyscy urzędnicy cywilni, którzy w służbie są 
mają przypinać obok pruskićj także niemiecką kokardę narodową.« Odpis 
powyzszego postanowienia należy przesłać wszystkim szefom administracyi 
do dalszego obwieszczęnia w ich przynależnych galęziach. 

Berlin 48. Stycznia 1840. r. Król. Ministeryuim państwa. 

Fraonkurt n. Men. dnia 19. Lutego. — (Obrady nad prawem wybo- 
rów rzeszy). -— Naprzód mówi Rappard i oświadcza się za prawem po- 
wszechnego glosowania. Matthy z Baden: Gdzie się zdania i wnioski 
tak rozpierzchają jak tutaj, tam o zgodzie Żadnćj ani myśleć nie można, 
tutaj prawo wyborów bie przyjdzie do skutku. Gdyby powszechne prawo 
wyborów było rzeczą możebną, bylibyśmy je do praw zasadniczych przy- 
jęli. We Fraucyi legitymiści chcą tego, ale republikanie już tego nie pra- 
gną. Celem prawa wyborów jest utworzenie zgromadzenia, któreby repre- 
zentowało wszelkie zdanie ludu i dostateczną posiadalo oświatę dla dobra 
i pomyślności kraju. Ządają, aby kazdy dopełnił obowiązku sluzby woj- 
ikowćj, a czemu też nić, aby każdy walczył na barykadach, a tam stali 
na czele ulicznicy., — Byłbym zatem za wnioskiem Veita, Platnera 
jinnych. Z 2000 ma 1000 najwięcćj podatku opłacających, bezpośrednio 
wybierać, a inni pośrednio, Z wyborów bezpośrednich wypływają często- 
kroć obiory służalcze. Dla tego też i Rotteck ządał cenzusu. Niechcemy 
panowania mass, wolność wyborów powinna być uorgunizowaną. — W ie- 
sper: Z 21 rokiem życia każdy mężczyzna powinien być zdolnym do wy- 
bierania, w tym wieku opuszcza uniwersytet, stoi w szeregach wojska dla 
obrony ojczyzny. — Minister rzeszy, Gagern: Powszechne prawo gloso- 
wania nieda się pogodzić z dobrem ogółu, tego niepotrzebuję dowodzić. 
'Nie dobrze jest, gdy kto wyobrażenia dla siebie jasne, tutaj bie jasno roz- 
wija. Vogt mówił o kłamliwości konstytucionalizmu — rzeczpospolita i mo- 
narchia obieqają system reprezentacyjny. Pozostaje pytanie, które prawo 
kłamstwo utrzymuje, a które nieutrzymuje. Dobro ogółu może tylko istnieć 
w obec wyborów pośrednich, za tem przemawiałem już w izbach darmstadt- 

skich. Systemein najwięcćj szkody przynoszącym byłby system wyborów 
- pezpośrednich w każdem miejscu. Jakże nawet to wykonać można, gdzie 
się wiele tysięcy wyborców zbierze? (A we Francyi, szlachetny męzu?!) 
Kandydat musialby tygodniawi gminy objezdzać. Czynność stronnictw 
— Lecz ja jestew nawet za wyborami bczpo- 
średnieini, jeżeli prawo wyborów powszechne przyjętem niezostanie. Ni- 
gdzie róloictwo nie jest w wyższem poważaniu, anizeli u nas — nigdzie ro- 
hotnik fabryczny nie stoi wyżćj niż u nas — a serce by nam pękło (::!) 
gdybyśmy stan robotnika angielskiego przed naszemi mieli oczami. — Pod- 
szczuwanie nieufności przeciw całym klassom ludu jest zbrodnią. Szczęśli-- 
wszymi jesteśmy od innych narodów. Niemamy proletariatu i takićj nę- 
dzy. — Klassy sług wcale nieznamy — są to tylko ludzie mlodzi, którzy 
się w świecie oglądają i uczą. Robotnik w fabryce — będzie późnićj maj- 
girem — i jest szczęśliwym. Stósunki nasze nie są jeszcze tak nieszczęśliwe. 
Lecz młodzież niepowinna tak wcześnie być przypuszczoną do wyborów, 
gdyż łatwo może być uwiedzioną. Obywatel posiadający dom i rolę, ma 


tak po cichu świerczy, iż ani słowa rozumieć nie można. — Eisenstiick: 
Do wydziału konstytucyjnego stósownie odezwać się można. Panie, prze. 
bacz im bo niewiedzą, co czynią! Klassy wyłączone zajątrzą się, i fizy- 
cznie prawa swoje sobie wyjednają. Chcecie wyłączyć czeladź, a wyłączy 
liście czeladź dworską, szambelanów? czy oni także nie są zawisłymi? 
Czy zgromadzenić nasze także uie wyszło z prawa wyborów powszechnych, 
a jednakże większość siedzi na prawćj stronie — czy większość chce sobie 
teraz przyznać, tak my nie niewarci? Robotnik jest samodzielniejszy, jak 
niejeden posiedziciel domu i dworu. Jezeli opodatkowanie ma rozstrzygać, 
to klassy niższe więcćj placą, aniżeli wyższe — gdyż podatki niestałe ciążą 
właśnie na ubogich. Wniosek uczyniony przez Beckera oddaje wszystkiemu 
słuszność, cenzusowi powszechuecmu wyborów, pośredniemu i bezpośre- 
dniemu. Dep. Riesser, który dzisiaj do większości wydziału konstytucyj- 
nego należy, dawnićj bardzo piękne prawił słowa za powszechnemi wybo- 
rami. Platbner artykułuje i głoskuje, gryzie i szczeka przeciw prawu 
powszechnego glosowania Simon z Trewiru: Dobra ogółu szukam i znaj- 


_duję je tylko u ludu całego, i tam je każdy znajdzie, kto tylko znaleść pra- 


używać pomyślności, a panowanie nas niepowinno go terroryzować. — . 


Głosuję za wnioskiem Beselera. — Telikampf, owa fistuła parlamentu, 


gnie. DLudowi dającemu majątek i krew dla państwa, powinno także być 
wolbo mówić; każdemu człowiekowi musi służyć prawo rozrządzania sa- 
myin sobą, każdy musi mieć własną wolę, a wy inu ją chcecie odebrać ? 
Nowi opiekunowie i nowi małoletni, nowe prerogatywy i noivi uciśpieni! 
— Deputowani pruscy, przez sędziów pruskich oskarzeni i do więzienia 
wtrąceni, dla przypodobania się ministrom, to są bezwątpienia także lokaje 
i całą biórokracyą pruską nazwano towarzystwem lokai. — Robotnicy mają 
być wyłączeni pod pozorem, iż są niesamodzielui, ale oni właśnie okazaii, 
iż są za padto samodzielni i za demokratyczni, dla tego mają być wyłączeni. 
Robotnicy muićj się płaszczą i więcćj są samodzielni, niż wyższe, ugrze- 
cznione stany, które ubiegają się za posadami honorowemi, nawet kosztem 
sainego honoru. Człowieś zyjący z pracy rąk własnych i z tego dumny, ma 
także interess w utrzyinaniu kraju, i poświęca mu osobę swoję. Legitymiści 
w Francyi spodziewają się po ogólnem prawie głosowania, iż to przywróci 
monarchią, o cóż się więc Bassermann i Mathy i Gagern obawiają? Lud 
wywalczył sobie prawo głosowania, stało się ono prawem formalnem ludu, 
Lud zyjący z pracy rąk swoich poświęcał dni całe, aby wybierać, a wy 
chcecie mu to odebrać, co on tak wysoko ceni. Już dopuściliście się gwalta 
simialego na jedności, a teraz chcecie znowu dopuścić się gwałtu śmiałego 
na wolności. o 

Magdeburg. — Protestacyą poniżej umieszczoną, tysiącami podpi- 
sów opatrzoną pomocników przy rzemiosłach, robotników we fabrykach, 
wyrobników i posługaczy przesłano do Frankfurtu u, M. do zgromadzenia 
narodowego: | 

Szanowne zgromadzenie narodowe! Większość kommissyi 
konstytucyjnćj poważyła się, przedłożyć projekt do prawa wyborów wy- 
dzierający najliczniejszym klassom ludu niemieckiego: pomocnikom rzemieśl- 
niczym, robotnikom w fabrykach, wyrobnikom i sługom, prawo jaknaj- 
wazniejsze wybierania i być wybranymi do niemieckich izb ludu. Projekt 
ten gniewem srogim nas przejął, oburzenie w nas wywołał większe, aniżeli 
było owo, któreśmy w przeszłym roku z powodu owych zamachów gwał- 
townych uczuli. Niestety obawy naszćj niemożemy przypuszczeniami pew- 
nemi zaspokoić, iż reprezentanci narodu niemieckiego w większości swej 
projekt komissyi, owe partactwo krzyczącćj niesprawiedliwości, z pogardą 
odepchną. Nieufność naszę do parlamentu frankfurtskiego usprawiedliwiają 
dzieje jego. — Zastępcy ludu niemieckiego, pokażcie tym razem, iż obawa 
nasza jest płonną! Odrzuceniem przedłożonego projektu komissyi konstytu- 
cyjaćj i ustanowieniem trwałem powszechnego prawa wyborów uskarbcie 
sobie znów zaufanie zachwiane ludu niemieckiego! — Wiemy, iz wy rewo- 
lucyi niechcecie; my takze jej niepragniemy ; ale chcemy na prawnćj drodze 
urzeczy wistnienie słusznych żądań naszych osięgoąć. Rzecz takową pozy- 
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skać tylko można za pomocą wyborów powszechnych, przez udział klass 
wszystkich w prawodawstwie. Projekt zaś wasz, wyniesiony do pna 
rewolucyi ciągłćj spodziewać się każe. Prawo zdeptane rychlćj czy późnićj 
zjedna sobie powagę. Robotnik doszedłszy do uczucia swćj politycznćj 
samodzielności , nieścierpi poniżenia. Reprezentanci ludu nieprzeniewierzaj- 
cie się sami sobie, ludowi, który was wybrał, rewolucyi, która z ka 
rzyła! Sami uznaliście zasadę wszechwładztwa ludowego; niemozecie nas, 
większą część ludu, tę właściwie klassę pracującą, od ludu wyłączać, = 
W waszych prawach zasadniczych ogłosiliście, iż znoszą się wszelkie pre- 
rogatywy stanu. . Przyjmując ten projekt do prawa wyborów, prawa za- 
zadnitze piętnujecie mianem kłamstwa. Lecz my praw tych odjąć sobie 
piepozwolimy , nawet gdyby wskrzesiciele ich upaśdź im pozwolić mieli 1 
niniejszóm protestujemy jak najuroczyścićj przeciw wszelkiemu ograniczeniu 
powszechnego prawa wyborów. Magdeburg, 18. Lutego 1840. 
_Austrya 
"Wiedeń, d. 21, Lutego. — Z powodu napada na żołnierza straż od- 
bywającego w Schinbrunn dnia 48. t. przez 4 osoby cywilne, rozporzą- 
dził guberaator Weldeo sąd doraźny w przypadkach następujących: 
4) Na tych, którzyby żołnierza na straży lub oddział wojska czy to czynem 
czy słowawi obrazili; 2) ma tych, którzyby wezwani lub przytrzymani ta- 
kowym opór czynny stawiali, do niego wzywali i wezwania takiego usłu- 
chali; 3) 0a tych, którzyby się jakiegokolwiekbądź czynu dopuścili, zinic- 
rzającego do zepsucia lub uszkodzenia budowli twierdzy, lub materiałów do 
tego należących. — Sąd wojenny zaś będzie zastósowany do każdego, 
któryby Żołnierza pojedyńczego po za służbą publicznie słowami lub czynem 
niepokoił, — Widzimy jak Welden st.ra się, aby kazdemu sprawiedliwość 
święta wymierzoną była! Co tó za znakomite osoby w stolicy austryackićj 
te półdzikie wojaki, nawet palca na oich zakrzywić nie wolno! Ale in wszy- 
_stko wolno; i tak ów napad 4 osób cywilaych, który dal powód do owego 
rozporządzenia, wywołał żołdak nakazujący ow ym ludziom spokojnie przecho=' 
dzącym, eby tytuniu nie palili, używając naturaluie przy tem sposobu wyraże- 
nia się nienajgrzeczniejszego, jak to zszwyczaj bywa, za przykładem starszych. 
Dalej, któż tam słuszności będzie dochodził? żołnierz; kto będzie miał słu- 
szność? przecież nie kto inny, tylko żołnierzy; kto ma wiarę? zołoierz i tak 
trybunal taki będzie jak bajsprawiedliwszy, — w oczach Weldena, Wiudish- 
gritza i t, d. ale nie Wiedeńczyków nieszczęśliwych, kiedy teraz tym siepae 
' czom nieucywilizowanym zapory wszelkićj sprosności i niegodziwości otwo- 
rzeno. — W ministerstwie spraw wewnętrznych utworzono wydział oso- 
bny dla spraw serbskich, z radą ministerialoą na czele, — Mówią, że 
z Ołomońca przewieziono tutaj do zamku królewskiego wiele wozów nała- 
dowanych, i ztąd wnoszą, że dwór cesarski niezadługo przeniesie się do 
stolicy. Jednakże wniosek ten trudno pogodzić z rozporządzeniem po- 
wyższem Weldena. — Spis'do naboru wojskowego rozpoczęto dzisiaj we 
„Wiedniu od Hernals. — Z Pesztu dowiadujemy się, że jeden oddział armii 
serbskićj zbliżył się pod Szegedin. —  Feldmarszałek Windischgriitz prze- 
niósł główną kwaterę swoją do Erlau, a ban Jelaczie swoję do Szolnoka. 
— Gszeta wiedeńska urzędowa zamieszcza przecież nakoniec potwierdzenie 
Wieści o zajęciu przez Rossyan Kronstadtu i Hermannstadtu. 
Dziebnik ten pod dniem 21. m, b. powiada, że iniasta te zagrożone przez 
powstańców węgierskich pod dowództwem Bema, udały się do jenerała 
Puchnera z zapytaniem, czy on im opiekę dostateczną dać może. Lecz 
tenże nieczując się na siłach wystarczających do stawienia czoła nieprzyja- 
tielowi, wolał w tym względzie dnia 1. Lutego w Hermannstadzie radę 
wojenną. Właśnie przy końcu zgromadzenia tego przywiózł kurier wia- 
domość z Kroostadu, że 45,000 Szeklerów przekroczyło granicę kraju 
śwego, i grozi zniszczeniem wszystkiemu, co iin się tylko opierać będzie. 
mm Okoliczność ta wpłynęła stanowczo na „postanowienie rady wojennej, 
przywołujące pomoc rossyjską, dla zasłonienia Kronstadtu i Hermannsta- 
dtu. W skutek wezwania żatćm niezwłocznego feldmarszałka PFuchnera, 
wkroczyły wojska rossyjskie dnia 4. Lutego w liczbie 6000 do Kromstadtu, 
a4, Lutego 4000 do Hermanstadtu na czas zagrażającego niebezpieczeństwa.u 
A zatem już 1. Lutego weszły wojska rossyjskie w granice Austryi, Ę do- 
piero 24. donosi o wypadku tym dziennik austryacki urzędowy! W tćm 
naumyślnie wstrzymanćm doniesieniu lezą bezwątpienia: powody ważne. 
Jeżeli Węgry wszędzie pobici zostali i według buletynów wszędzie zni- 
szczeni, zkąd pochodzi, iż zażądano pomocy wojska rossyskiego; czy ta 
ogromna armia zwycięzka niemogła dać tym miastom opieki dostatecznćj? 
Jeżeli buletyny austryackie choć przez połowę prawdę zawierają, to przy- 
czyny wkroczenia rosyjskiego nienalezy szukać w położeniu trudnem Sied- 
miogrodu, ale w położeniu spraw niemieckich, — Zapewne Rossyanie przy- 
śli popierać z jednoczenie Niemiec z konstytucyą na jak najobszerniejszych 
zasadach ludowych.  Wystawiwszy stan rzeczy powyższy, usprawiedliwia 
jeszcze fmł. Puchner krok swój uczyniony niby bez zezwolenia rządu, jak 
następuje: »Pomoc rossyjska jest obliczoną jedynie na chwilowe zasłonienie 
miast saskich, i o udziale czynnym korpusu tego w przytlumieniu powsta- 
niami nie może być mowy.« Czy właśnie uniewinianie się podobne i owa 
bundziuczność pana jenerała nie dowodzą właśnie o słabości jego, i o po- 
mocy czynnćj wojska rossyjskiego, walczącego pod chorągwiami austry- 
ackiemi? A któż tam liczył poddanych rossyjskich, znajdujących się odda- 


wna w korpusie serbskim na rozkaz władzy wyższćj? Już nieraz mieliśn 
sposobność przekonać się o prawdziwości słów jenerałów ddtyackih. 
którzy nawet w tak nazwanych pismach urzędowych niewachają się kłamstw 
najbezecniejszych rozpowszechniać: przeto i tu zaręczeniom szanownego ję. 
nerała wiary dać niemożemy, zwłaszcza, Że donosi zarazem o naglem cofa. 
niu się nieprzyjaciół, przed którymi niedawno tak dzielnie umykał; zkądze 
tak nagla zmiana, czy nie dowodzi to, że wojska austryackie 
so wów oryg hokej a nd ta 
ke enego lLiiders. Cóż więc dziwnego, że przed wojskami 
świeżetni, „powstalicy z placu boju cokolwiek ustąpili; inne sily i stanowisko 
wę kawa uc P"GY byś laj: ale poci Buc prz 
| BZ = | „hiejszy wyjaśni ten stosunek nieodga- 
dniony, czyli raczćj nie jasny, gdyż odgadnąć by prawie można, że Hu- 
> pie aa Bem powitał, a możeby go był zniósł zupelnie, gdyby 
ssyanie dość wcześnie w pomoc nie byli przybiegli. Co do liczby armii 
opiekuńczćj, przyznaje jeneral, iż wynosi 10,000, ale łatwo być może, iż 
w tym strachu pomylił się w rachubie, i niedoliczył jeszcze kilku tysięcy 
Listy z Karlowie z 6. Lutego wyrażają się o Stratimirovichu w ten A 
sób: »Stratimirovich się opamiętał , w odezwie swojćj do ludu w Bacsu 
oświadcza swą przychylność do tronu Jego C. Mości, gorliwy patryotyzm, 
i milość prawego porządku. Tym czasem centrałny komitet tutejszy już 
od dawna nie odbywa posiedzeń swoich, częścią dla niezgody między człon- 
kami, częścią dla dekretów patryarchy samego. Nliasto też nasze ogłoszone 
zostało d, 3. w stan oblężenia; a dziennik Napredak jako też wszelkie” 
inne pismo polityczne zostało zabronione. Znakomitsi członkowie komitetu, 
między nimi i sam Stratimirovich udali się do patryarchy w Hazfeld, dla 
rozmówienia się względem ważniejszych spraw narodowych. | 

Wrocław, do. 22. Lutego. — Węgrzyn, który 17. b. m. wyjechał 
z Pesztu, opowiada co następuje: Niepowiodlo się połączenie jenerałów 
Perczela i Górgego, nie mogli zatóm działać wspólnie i korpusy ich były 
zimiszone przedsięwziąć odwrot, kiedy Austryacy po zamarzłym Dunaju 
przeszli ż znaczoemi silami na drugi jego brzeg. Węgrzy wprawdzie za- 
rzekli się bronić do ostatniego, cofnęli się jednak po za Cissę, aby Budy 
i Pesztu nie wstawić na bombardowanie. Wielkie było zwątpienie w mies 
szkańcach obu tych miast, mianowicie w szlachcie mudziarskićj, która wi- 
działa znikającą ostatnią nadzieję wolności, ubolewajac nad schańbieniem 
swćj armii opuszczającćj stolicę. Mimo to polityka rząda węgierskiego do- 
brze była obliczoną, bo miała przekonanie, że mieszkańcy obu miast, w chęci 
ocalenia majątków swych, byliby nieprzyjacielowi w niejednóm pomocni. 
Późnićj naturalnie, kiedy się pokazało, że rząd austryacki nie oszczędza ża- 
dnego stronnictwa, mabyli i oni przeświadczenia, że mają nieubłaganego 
w nim nieprzyjaciela, Okropności, jakich się dopuściły wojska austry- 
ackie w okolicy Budy Pesztu są nie do opisania — odznaczyli się w tem 
mianowicie Kroaci. W dwa doi po cofnięciu się Węgrów za Cissę, kor- 
pus armii 20,000 pod dowództwem QOettingera zajął Zollnock, a tylna jego 
straż Abony, W tóm stanowisku uderzył ua Austryaków korpus węgier- 
ski 12,000 pod dowództwem Perczela, i byłby ich zupelnie zniweczył, 
gdyby jeden oddział węgierski brygadyera Kasińskiego nić był się spóźnił. 

Mimo to zimuszeni zostali Austryacy do ucieczki, i dopiero w Zegled 
się zebrali. Wszyscy drzeli ze strachu, inianowicie oficerowie i kawalerya 
— bezustanku krzyczeli: »uciekaj! uciekaj! rzeźnickie psy (tak zowią wę- 
gierskich huzarów) są tuż, tuż za nami!e | 

Dnia 24. stanęli Węgrzy pod Abony w 22,000 ludzi. Jenerał lJem- 
biński był między nimi, wszelako nie miał jeszcze dowództwa. Nazajutrz 
po bitwie pod Zollnoch podeszła austryacka dywizya kirasyerów aż pod St. 
Marton, gdzie były przednie straże węgierskie, i tutaj to stala się rzecz 
niepodobna do wiary, to jest, ze uderzyło na nią 6 węgierskich huzarów, 
zabili im 20 ludzi i kilku do niewoli. wzięli. 

Nad ranem 23. przybyli Węgrzy pod Zegled, gdzie Austryacy nader 
korzystną zajmowali pozycyą. Węgrzy uderzyli, pobili Austryaków iście 
gali ich przez miasto aż do winnic Alberty. Tu dowiedzieli się, że znaczny 
korpus austryacki idzie na Alan do Debreczyna: wiadomość ta zmusiła ich 
do zaniechania pogoni.- Jenerał Dembiński zganił wykonanie tego napadu, 
który jego zdaniem powinien się był zakończyć zupełnóm zniweczeniem koce 
pusu austryackiego. 

Wiadomość o klęsce korpusu Oettingera doszła prędko do Pesztn i miea 
szkańcy dobyli zaraz swe czerwone pióra, ale nadzieje ich spelzły na nie 
czóm. Węgrzy przeszli przez Cissę, spalili most pod Zolnok i cofnęli się 
ku bDebreczynowi. [o jest powodem, że Austryacy puszą się jakoby zwys 
cięzcy itylko obawa przed ich brutalstwem wstrzymała otwarte zaprzeczce 
Nieszczęśliwi mieszkańcy miejsc, w których sądzono się już oswobo- 
dzonymi od austryackiego jarzma.  Austryacy przyszli znowu w większćj 
liczbie i z twardszemi żądaniami jak w przódy, Po domach rozkładano in- 
k waterunkiem 30—40 zolnierzy, a oficerowie do tyla byli srodzy, iż wy- 
pędzali nawet starców z łóżek i sami się w nie kładli, mówiąc: dla was 
psów Węgrów i goła ziemia jeszcze zbyt dobra. (D. e. n.) 

Węgry. 

Z Pesztu pisze korrespondet gazety szląskićj wystawiając obecny stan 
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jem a Szegedynem na. przestrzeni przeszło 40 -milowćj raz na tćm, to na. 
owóm walczą miejscu; środkowym punkiem tćj linii jest Szolno, dokąd 
kolej żelazna prowadzi. Zacięcie o to stanowisko walczono, wszakżez Ma- 
dziarowie dotychczas są tam panaini. Z wielu względów jest to punkt bar- 
dzo ważny; raz dla' tego, że jest punktem środkowym walki; powtóre, że 
tam most na Cissie lezy, a po trzecie, że jest środkiem centralizacyi exal- 
towanego stronnictwa Madziarów. — W okolicach Tokaju powstańcy nia- 
dziarscy massami się zbiegają. okropność bowiem wojny do rozpaczy mie- 
szkańców przy wodzi. Wszystkie korzyści, jakie tu czasem Austryacy od- 
noszą, krwawą wywołują zemstę i nowych klęsk są powodem. Twierdza 
Tokaj jest silnym dla Madziarów punktem oparcia Debreczyn odległy tylko 
o pięć stacy! pocztowych w ciąglćj zostaje z Tokajem komunikacyi. 1.0- 
cząwszy od Szolna, a nawet i dalćj eały kraj po obu brzegach Cissy wodą 
zalany. co trwa zwykle aż do polowy, Kwietnia. Tylko mieszkańcy tameczni 
znają tamtędy drogę; każdy obcy oddżiał łatwo znieść tam mozna, wpę- 
dziwszy go wprzody na bagna i oparzeliska; o ośolicy Esongradu i Szantes, 
gdzie jest most wiszący na Cissie, są drogi ula dział i ciężkićj armii nie do 
przebycia; tak samo z Szegedynu do Arat; kroacka armia chciala się tędy 
przeprawiać, ale wkrótce przekonawszy się o niepodobieństwie, wróciła z ni- 
czóm na powrót; powiadają tu, że się o to Windischgriiiz z Jelaczyczem 
mieli poróżnić; Jellaczycz bowiem posunął się aż na step Keczkemet, je- 
dnakowoż cofnąć się musiał, | 
Całą tę okolicę zamieszkują Rumanie i Jacygi, rasa ludzi nadzwyczaj 
silnych, gdzie każdy jest szlachcicem - - i nie słucha nikogo, tylko Pala- 
tyna; należą oni do exaltowanego stronnictwa Madziarów ; międzę Cissą, 
a granicą Siedmiogrodu leżą te miejsca dość odlegle od siebie, ale są za to 
bardzo zaludnione: i tak Kazewa ma 24,000 mieszkańców, a Gozula 
48,000; wszystko to zapalone Madziary i Da seryo do powstania się go- 
tują; — niżćj w Banacie posuwają się wprawdzie Serbowie, nie wielkie 
przeto jeszcze zajmują stanowisko w Węgrzech: powiadają nawet, Że Za. 
jęli Temeswar, miasto to ma dwie twierdze a i saino jest obronne. Udadzą 
się plany Bema, aby z Hermabstadtu przez Szaswaros i Dewę górami do 
Węgier się przedrzeć 1 tatn się z Madziarami połączyć, to sprawie węgier- 
skićj pomyśluego będzie można powinszowzć obrotu; a wszakże to nic nie 
jest niepodobnego, bo Siedmiogród prawie cały zawojowany; — na pra- 
cala walka na drobnych ogranicza się utarczkach ; 
"Westprim, Stuhlweissenburg, Sza- 
ladya, Stummph i Baranym uorganizowano oddziały partyzantów, które 
wszystkiemi prawie znakomici 
raz zasilają ich. Nie 


pod nią Waak i Neutra. ; 
rówoinę się wznosi, tylko to naj- 
ze z żadoćj strony podejść jćj nie można. -- Strzał ledwo tak daleko 
sięga, . zkąd oblężeni oblegającym klęskę sprawićby mogli. Kiedy Napoleon 
w czasie wojny w Austrji, niedlugo przed pokojem presburskim marszałka 


odpowiedzią: 
ich zwolenaików, wycieczki gierylasów 
| Włochy. 
Włochy w roku 1848. pierwsze weszły na tór rewolucji, Włochy 
widzimy w tym roku na wiosnę wyprzedające inue narody. Ruch jest 
wielki, „odwieczny Rzyw stawa na czele ludów, Rzym zdobywa napowrot 
jest pierwiosnkiem rewolucyi prawdziwych. I szybko za tą 
macierzą pospieszają ludy włoskie. Ziemia toskańska zadrzała pod stopą 
austryackiego władzcy i już go nie masz. Przedmurze austryackie we Wło. 
szech upadło. Austrya wyrzekła, że jej wielkość jest koniecznością euro- 
pejską. Anglia jej pragnie dla bandlu, Rossya dla hamowania rewolucji. 
Cóż jest Austrya? Oto łańcuchy, któremi »ą spojone narody włoskie, 
madziarskie, niemieckie i słowiańskie, łańcuch ten przeklinany przez wszys” 
tkich zerwali Węgrzyni i czas okaże, że się nie spoi mimo zabiegów całej 
dyplomacyi. | A i 
- Najważniejszym z mowy Giobertego mianćj na sejmie dnia 10. Latego, 
jest koniec następujący : Zmartwychwstanie Włoch, mówił on, jak kazda 
intia rewolacya ma swoją pewną zasadę, p” 2a której krańcaimi, nie postę- 
'Fą zaś zasadą i krańcami jćj są: reformy, 
Ministerstwo odrzuca Włochy re- 


Serca nasze, 


ustawy, niepodległość i konfederacya. 
publikańskie i wojskowe. 
wysoką dla pićj cześć, uwaza ją przeciez za piepodobną do wykonania. — 
Przekłada monarchią konstytucyjną nad rzecząpospolitą dla tego, że rzecz- 
pospolita będąca ogniskiem niezgody osłabiłaby kraj cały. Rząd chce więc 
mocnćj, popularnćj manarchii, chce zupelnćj niepodległości Włoch, chce 
federalnego ustawodawczego sejmu, na którymby wszystkie kraje włoskie 
Nie myśli bynajmoićj miaisterstwo potępiać sejmu 
nstawodawszego rzymskiego, — ale udziału brać w nim nie może, ponie- 
waż sądzi, izby się mógł posunąć za daleko, a skutki kroków jego nie da- 
Jyby się obliczyć, * Gabinet życzy sejmowi, żeby się trzymał umiarkowania, 


Co się zaś tyczy jedności, to ministerstwo wino 


Przedstawił także papieżowi, że nieprzystoi , by główa kościoła przez obcą 
pomoc na stolicę wrócila, i dla tego ofiarowal uslugi swe do załatwienia 
niesnasków, W końcu zaklina Gioberti deputowanych, by się z ufnością 
gromadzili około wspaniałomyślnego księcia, który pierwszy pobiegł na po- 
moe niepodległości włoskićj, — Zaraz po tej mowie pawstały burzliwe roz- 
prawy z powodu jćj treści; na wieczornćm posiedzeniu dalćj je prowadzono. 
A gdy nadszedł wniosek o pomoc pieniężną dla Wenecyi, deputowani sa- 
baudzcy oświadczyli, ze ich prowincya, choć sobie bardzo życzy 'niepodle- 
głości Włoch i Werńecyi, przeciez na dalszą wojnę już pieniędzy dać nie 
może. Chętka oddzielności u Sabaudczyków bardzo się tu jawnie nawet 
w grożbach okazała. — Na dniu 12. przecież większość sejmu zezwoliła na 
pomoc pieniężną dla Wenecyi. Co się zaś tyczy mowy Giobertego, oświad- 
czono, iż przy rozprawach nad adresem sejm zamierza sąd o nićj wydać. — 
Z wszystkiego tego wypada, że do końca wojny jeszcze bardzo daleko. 
Francya. | 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 18. Lutego. — Zgroma» 
dzenie obraduje nad prawem wyborczem, gdy Pelletier przerywa dalszą 
diskussyą zapytaniem ministra spraw wewnętrznych, czemu w Lionie roz- 
wiązana gwardya narodowa w Lipcu r. z. dotąd niezostała przy wróconą. 
Nawet w dekrecie rozwięzującym ją przyrzeczono wkrótce zorganizować. 
Ministerstwo słowa swego niedotrzymuje. 

Faucher minister spraw wewnętrznych oświadcza, że przeczytał akta 
tój sprawy. i przekonał się o następujących faktach: po Lutym dano broiń 
wszystkim obywatelom. Broń w ręku proletoryatu jest nader rzeczą nie- 
bezpieczną. (Wrzawa.) Lion jest miastem przemyslowóm i zawsze tam stały 

dwa stronnictwa naprzeciw siebie, to było powodem, dla czego jego po- 

przednik nie chciał broni powierzyć ludziom, którzy nie zasługiwali na za- 
ufanie. On (Faucher) i prefekt lionu podzielają toż zdanie, i uważa za 
rzecz niebezpieczną w tym czasie uzbroić ludność liońską. (Oklaski z pra- 
wćj, chałas z lewćj strony.) 

Charay: Gwardya narodowa w Lionie wyświadczyła rzeczypospolitćj 
wielkie przysługi. (0! 0!) Wyświadczy je jeszcze w większych rozmia- 
rach. Zaden z powodów nie jest dostatecznym do wstrzymania jćj reorga- 
pizacyi. Każde odkładanie jest bluźnierstwem miotanćm na to patryotyczne 
miasto. | 

Freiouilhat popiera w imieniu większości mieszkańców Lionu (0! O! 
z lewćj) wątpliwość ministerstwa. Znanym jest lud roboczy lioński z swego 
komunistycznego sposobu myślenia. Dla tego z władzami trzyma. 

Doutre protestuje energicznie przeciw oczernianiu ludu liońskiego. 
W rzeczypospolitćj powinny być równe prawa dla wszystkich itd. 

Pelletier i Lagrange w tym duchu przemawiają. Zgromadzonie jednak 
dalćj tym przedmiotem się nie zajmuje, wraca do prawa o wyborach i prze- - 
chodzi artykuly 27., 28., 29., 30., 31., 32., 33, 34135. | 

Cavaignac wchodzi na mównicę: zapytać się muszę ministra względem 
faktu dotyczącego mnie osobiście, który, gdyby był uzasadniony, powi- 
nienbym być stawiony przed sąd wojenny. Dziennik Union zamieścił 
przed kilku dniami artykuł oskarzający mnie o rozsiewanie propagaudy po- 
między wojskiem. Z powodu tego artykułu zaskarzyłem „dziennik i sąd 
zapozwie redaktora. Nie dosyć przecie na tćm. Gdybym był jenerałem 
Changarnierem i stał na czele wszystkich sił wojskowych Paryża, sądziłbym, 
że się dopuszczam zbrodni, gdybym przeciw podobnemu artykułowi nie 
wystąpił śmiało i publicznie. | 

Faucher minister spraw wewnętrznych, który zdaje się czytać szpie- 
gowskie sprawozdania, a zadnych gazet, oświadcza, że wcale nie wie o tym 
artykule. (Wszystkie dziennikiki paryzkie go pozamieszczały). 

Cavaignac: w tym przypadku odkładam rzecz do jutra, ażeby się mie 
nister w artykule tym mógł rozczytać. (Przyjęto.) | 

Faucher z źżwawością: ja zaraz odpowiem. Nie pochwalam owego ar- 
tykułu, przeciwnie owszem, bardzo go ganię. Jenerał Cavaignac wielkie 
'wyświadczył przysługi krajowi i spoleczności, nie masz żadnego podejrze- 
nia, aby się trudnił podżeganiem buntowniczego ducha w armii. 

- Changarnier wchodzi na mówowicę i zaprzecza, ażeby stał w jakowej 
er z redakcyą owego dziennika lub wpływał na napisanie tego ar- 
tykułu, 

Przypomina jeneralowi Cavaignakowi wspólną służbę w Algieryi i sy+ 
pio dla niego największe pochlebstwa. (Pochwała z prawej, śmiech z lewej 
strony.) = 0 

Ledru Rollin wchodzi na mównicę: donoszę niniejszćm ministerstwu, 
że jutro zapytam się o kwestyą wloską, 3 

lacrosse minister budowli publicznych oświadcza, Że żałuje, iż Ledra- 
Rollin wcześnićj tego nieoświadczył, gdzie jeszcze byli obecnymi Barrot 
i Druys de Luys, Opiera się w imieniu gabinetu interpellacyi, ponieważ 
położenie rzeczy nader jest niebezpieczne. i : 

Briver (ze stronnictwa góry): gadasz jak minister monarchiczny : 

Orzeczenie to zaburza zgromadzenie, | 

Marrast przywołuje Brivego do porządku. 

Lacrosse bardzo jest rozgniewany, scena jest śmieszna. 

Ledra Rollio zastrzega sobie prawo do interpellacyi. Zgromadzenie od= 
racza się. 
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Stany Zjednoczone. 


Nowo-Yorskie wiadomości na Londyn pod dn. 23. Stycznia, z sa- 
Sprawa niewolnicza i Kalifornia 


samego kongresu mało co przynoszą. 
były dzienne śpiewy, ale niedopatrzyć w nich końca, Konwent południa 
przyją manifest Calhouna wymierzony na auti-niewolniczą politykę stanów 
północnych.  Ważniejszćm, a przynajmnićj, że ma coś stanowczego jest 
kontrakt zawarty do budowania kolei żelaznój od morza do morza w Pana. 
mie. Kontrachenci są pp. Askiowal, Stephens i Channay z Nowego-Yorku 
połączeni w kompanię firmy: »kolei Panama. Rząd dodaje po 250,000 
dolarów rocznie przez 20 lat; a kolej do trzech lat ma być ukończona. 


' " Dokończenie przerwanego artykułu Roda narodowa Lwemska itd. 

Przecież ludzie po wsiach jedni ze strachu, drudzy pijani uwierzyli 
diabelskim kusicielom, wielu dało się obałamucić, a złodzieje i kryminali- 
ści dopomagali urzędnikom. I wymordowali do dwóch tysięcy niewinnych. 
— I tysiące pokaleczyli i Niemcom zaprzedafi. -— | księży odrywali od oł- 
tarza i zabijali, bo ich Bóg odstąpił a czart opętał. | 

I kogoż to oni zaprzedawali i mordowali? Oto braci i rodaków swoich; 
a zbrodnia bratobójstwa jest cięzka przed oblicznością pśńską na tym i na 
tamtym świecie. | zaraz też Pan Bóg nawiedził wiadomie kraj nasz nie- 
szczęśliwy różnemi plagami. I przyszły straszne, Śmiertelne choroby, i mor 
i głód na ludzi; i z owych bratobójczych krainów, malo który pozostal zy: 
wy: oby Bóg miłosierny zlitował się nad ich duchami, oby krew niewinna 
przelana ich ręką, spadła na głowy podmawiaczy i czartowskich kusisieli. 


I spadła też krew niewinna na zbrodnicze ich głowy, spadla w tym. 


roku. Bo skoro tylko Francuzi wygnali swego króla, niebawem w Wie- 
duiu lud ubogi oburzył się i powiedział cesarzowi, Że już ludzie nie są 
dziećmi, że sani chcą się rządzić i wiedzieć gdzie się obracają pieniądze 
jkrew ludzka, którą rząd rok rocznie wybiera podatkami i rekrutacyą. — 
A stary Metternich uciekł wichrem jak szatan. * | 
, A szlachta widząc sposobny czas, ogłosiła skasowanie pańszczyzny. 
I kasował ją każdy, taki nawet, co może nierad temu: bo wiecie mili bra- 
cia i rodacy, że jak u was na wsi, kiedy gromada co uradzi, to każdy 
z was zrobić muszą rad czy nierad, — otóż i pańszczyznę każdy szlachcie 
skasować musiał, bo gromada szlachecka uradziła, i 

Ale urzędnicy przyjaciele Metternicha którzy zostali przy cesarzu prze- 
śtraszyli się tóm; i hamówili cesarza aby wydał patent, Że to niby rząd nie 


szlachta kasuje pańszczyznę. A jakżeby to być mogło? cóż do tego cesa- 


rzowi i Niemcom w Wiedniu? alboż to ich było? | 
Uważcie mili bracia i rodacy gośpodarskim prostym rozumem, że jeżeli 
cesarz_chciał i mógł skasówać pańszczyzny, toć było na to 76 lat czasu. 
Czyliżby czekał tak długo? Czemuż nie pozwalał na sfolgowanie lub zamia- 
nę na czynsze, choć szlachta dopraszała się oto? Czemuż urzędnicy i re- 
wizory chwytali tych którzy pracowali i rozprawiali o wolności i skasowa- 
niu pańszczyzny? Czemuż tylu z nich pozamykali za to i męczyli po kry- 


mioałach, a Wiśniowskiego powiesili we Lwowie, jak zapewne musieli- 


ście słyszeć. | | | 
Oto bracia, rząd austryacki potrzebował pańszczyzny, aby gromady 


wadzić z dwarami. „Była ona u niego, jako kość dla psów aby się Żarly 
między sobą: 


ścianie. 


Nie bądźn.yż psami o bracia, wszakżeśmy ludzie i chrze- 


ram m m. M r rr 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy. 

' Położona w powiecie (znieżnieńskin majęt- 
ność Witkąwo cum ałlinenfiis, olaxowana 

rzez Landszafię na Valarów 72,337 sgr.13. fen. 

., ma być sprzedaną na dniu 27. Września 
1849. r. zrana o godzinie 0: w domu sądowym 
przyszlego Sądu powiatowego w (Gnieźnie. 


Bartotłd Piton w Wagrówcu. 

S$. Schiff w Wolsztynie. 

H. Reiche w Skwierzynie. 

Jan Abraham w Pobiedziskach. 
M O. Riemschneider w Rawiczu. 
Hartmann, oberzysta w Wronkach. 
Teodor Jcenicke w Zbąszyniu. 


z A czy wiecie czestne gromady. czego ani chcą ci złoczyńcy, podmawia» 
jąc was do zbrodni? Oto wytępić szlachtę a wsie pozostałe po nićj, roz- 
przedać między sobą Niemcom i zawłokom, a potóm dopiero ziusić was 
do pańszczyzny : bo obietnice i patenta nic u nich nie znaczą,  Musiekście 
słyszeć od starych ludzi, że za cesarza Józefa skasowal; niby pańszczyznę 
a zaraz w rok potym przywrócili ją znowu, nie pomógł patent, bo jak te- 
raz tak i wtedy chciano tylko pojudzić nas i powadzić. 

Teraz pańszczyzna skasowana na wieki, bo szlachja wyrzekła się jej 
sama, bo dziś objawia się królestwo Boże na ziemi, królestwó wolności, 
równości i braterstwa; bo czćm dawnićj była szlachta, tóm będzie każdy 
człowiek urodzony na polskićj ziemi, *to jest obywatelem, człowiekiem, 
mającym prawo zasiadać w Sejmie, radzić, sądzić i rządzić. Droższe to 
prawo niż wszystkie pańszczyzny, a nie możemy pozyskać go i utrzymać 
tylko spólnemi siłami. | 

Bracia i rodacy! Każdy z was jest dziś tćm, czćm był dawnićj szlach- 
cie polski, Ma też same prawa a razem i też same obowiązki. 

Ktokowiek przeto wam prawi o dawnym ucisku i pańszczyżnie, poe 
wiedźcie mu: »Precz kusicielu! pańszczyzny nie ma i nie będzie. — Co 
było — to nie jest. Pańszczyzna jest skasowana na wieki, bo bez sejmu 
nic się odtąd nie zrobi, a na kazdy sejm swojski czy w Krakowie czy we 
Lwowie czy w którymkolwiek polskićm mieście — my gromady poszlemy 
posłów naszych, a że to będzie sejm polski to i nasi deputowani nie będą 
siedzieli na im, jak na niemieckićm kazaniu. 

Ktokolwiek zaś namawia was do Lratobójstwa, odepchnijcie go — bo 
to djabel z niego gada; boć słowo Boże jest zawsze słowem miłości i niło- 
sierdzia. AA | | 

A ktokolwiek powie wam, Że wy mazury albo rusiny macie nienawi- 
dzić Polaków jako nieprzyjacioł cesarskich — powiedźcie mu żeśmy wszy- 
scy porodzili się na jednćj i tćj samćj ziemi a więc'jesteśmy rodacy i bracia, 
ze ta święta ziema, matka, karmi nas wszystkich i przytula — jako rodzo- 
ne dzieci swoje, jako bliźniaki, a ta ziemia nazywa się Polszcza. 

A trzeba wam wiedzieć mili bracia i rodacy, na ziemi nie ma zadnego 
prawa bez obowiązku. — Przez chrzest święty nabywasz praw chrześcianina 
— ale za to masz obowiązek zyć po chrześciańsku, Dał ci Pan Bóg we 
wsi grunt albo chatę — masz obowiązek być dobrym sąsiadem, i usłużyć 
gromadzie gdzie potrzeba. Staleś się teraz wolnym obywatelem — a to wię. 
cćj warto niż grunt i chata, masz prawo wybierać deputowanych, być de- 
putowanym jak cię wybiorą, ale za to masż i obowiązki obywatelskie, Jako 
chrześcianin powinieneś miłować Boga i bliżnich — jako wolny obywatel 
powinieneś miłować ojczyznę i rodaków: Bracia, w naszćj poczciwćj mo- 
wie, słowo rodak jest to wielkie słowa. Znaczy ono, że ktokolwiok uro- 
dził się na tćj świętćj ziemi — czy Mazur, czy Rusin, czy Litwin, jest 
naszym krewniakiem, rodzonym rodakiem. Chłop czy szlachcie — bo- 
gaty czy ubogi, każdy jest rodakiem i bratem. — Powinniśmy więc miło- 
wać się jak bracia — obstawać za sobą — wszyscy za jednego, jeden za 
wszystkich. — Tak mili bracia i rodacy! wszyscyśmy teraz jednakowi bo 
mamy jednakie prawa i okowiązki; szlachta i jej ojcowie za swoje grunta 
zaplaciła k rwią —- wyi wasi ojcowie za swoje gromadzkie pracą, a krew 
j praca to wielki przed Bogiem pieniądz. Używajmyż darów Bożych za 
pokojem sąsiedzkim w milości i braterstwie, i bądźmy wszyscy jako Bóg 
przykazał prawdziwymi i szczerymi rodakami. 


kowy, cytryny sto sztuk po 14 do IĘ Tal., 
słodkie Messeńskic pomarańcze i Teltowskie 
rzepki poleca w cenach niskich 
Michał Peiser 
w bandlu Rossyjskićj herbaty pod Nrem 7. 
| Wrocławskiej ulicy 


w Poznaniu. 
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'.Poznań, dnia 8. Stycznia 1849. i 
Król. Sąd Ziemsko-miejski; 
wydziału pierwszego. 


"Na wzajemności oparte Erfurt- 


skie towarzystwo zahbezpiecze- 
nia od gradobicia poleca się dotyczą - 
cćj publiczności do zabezpieczania płodów rol- 
nych i ogrodowych za następującemi premiami: 


od zboż i jarzyn . . . . « « « « *. 4% 
od roślin oliwnych i handlowych 15 » 
od owocu i wina .. . . « « . « . » 
od chmielu i tabaki . . . .. « .. 21 » 


2 
Erospektów, statutów i formularzy do wnió- 
sków dostać można u podpisanych głównych 
agentów i agentów panów: 
M. Berliner w Ostrowie. 


- 


. Fabrique de Forte-FPinnos de _____ — —— — — — 
CC. Wallischewski, R Breslau, 


Fiing Mr. 9. 


Ci devant j'ai Fhonnenr de recommander mes 


instruments, construits A [anglais cte., a tous 


les amateurs de musique, en assurant que les 
dh en sont tres justes. Un Forte. Piano excel- 
ent, d'an son superbe et de la forme de celui, 


qui a ćtć bati par le celebre Eck A Cologne 


pour la rcine de Bavarie, servira lant au luxe 


qu'au besoin des familles nobles. 
C. Wallischewski. 


Najlepszy W czerski łosoś, Elblągskie 
minogi, sardines a l huile, Brabanckie 


sardclki, prawdziwy Hol. i Limb. sćr śwmietan- 


ko RÓ 
Dnia 23. Lulege 
| 1549. r 


Ceny tierzowe 
| w mieście 
POZNANIU. 


Pszenicy szelel 


Zyta dt. s8I— 28/11 
Jęczmienia dt.. . . 3|-— 28 IL 
Owsa'. dt. 4|-— > 7 
Tatarki di 31—|24) 5 
Grochu . dt. | sł 1 1| 1 
Ziemniaków dt. h: — 3 8 
Siana cetnar . .. . „aś 6 — 


Słomy kopa 
Masła garniec . . . 


Spiritusu beczka 120 kw.80$ Trail. I +Tal. 


JE. 49. w Środę 


Poznań „ dn. 27. Lutego. — Naczytaliśmy się po różnych dziennikach 
dosyć sprawozdań z miast niemieckich o.bijatykach pomiędzy wojskowymi 
a obywatelami, gdzie pierwsi: zaczepiali ostatnich, a potćm kończyli bija- 


tyką, rąbaniem pałaszami i kłuciem bagnetami. W róku zeszłym widzie- . 


liśmy podobne napaści w naszćm mieście i każdy powtarzał, że te krwawe 
zajścia pochodziły z podszczuwań tajnych agitatorów do mnożenia niena- 
wiści. Od kilku dni teraz znów występują żołnierze, hapastują cywilnych, 
biją i kaleczą. -Na wodnćj ulicy była bijatyka w niedziełę ostatnią tuk da- 
lece, że na alarm powszechny zatrąbiono i zabębniono, Wczora znów bitwy 
na butelskićj ulicy, i napaść na kram pana Obrębowicza bez żadnego powo- 
du, gdzie żołnierze poranili palaszami kupczyka i porąbali sprzęty kupiec 
kie. — Gazeta niemiecka poznańska dzisiajzsa donosi, że Polacy znów knują 
sprzysiężenia, Że wkrótee nastąpi powstanie, że szlachta się zjeżdza pota- 
jemnie. Ztego obok zestawienia wypadków i oszczerstw widać, co się na 
dnie ukrywa. ' | A 
Frankfurt, dn. 20. Lutego. — (Ciąg dalszy o prawie wyLorów.) 


Mittermeier(sprawozdawca mniejszości wydziału konstytucyjnego) mówi 


i zy innemi OŚwiad= 


cza się przeciw eenzusowi i wyjaśnia przytem twierdzenia Bassermana, ja- 
koby Rotteck cenzus polecił, Wprawdzie oświadczył się raz za cenzusem, 
ale pomysł ten zupełnie potem odwołał (z lewćj: słuchajcie! z prawćj 
śmiech). Zasługnje to na wzgardę, że członkowie wydziału kommissyi 
cenzus dodatkowo przedstawiają, kiedy w projekcie wydział stanowczo 
oświadczył się przeciw cenzusowi. — Ponieważ Grzegórz Beseler 
przewidując, że wnioski haniebne wydziału upadną, szybko podsunął cen- 
zus, przeto Gagern przedsiebierczy wniosek ten sobie przywłaszczył. — 
Strona prawa często mówcy przeszkadza, w ogóle ruch wielki widać w tym 
bagnie płazów. — Mittermejer przemawia za prawem wyborów jak najwol- 
niejszem. Czy mam powiedzieć, mówi on, jak do postanowienia dobrego 
przyjśdź możecie: »Filistrowie pomiędzy wami powinni się przebudzić!! 
— Precz z fanatyzmem pokoju! Precz z spokojnością. Nie 
chcecie walki na drodze prawa, będziecie ją mieli na baryka- 
dach!« (Nastronie lewćj, w śodku lewym i na galeryach długie i grzmiące 
pochwały). Scheller mówi ża większością wydzialu konśtytucy jnego. 
— (o on mówi o tym projekcie szlachetnym, niegodne wspomnienia. Około 
godziny 14 przystępują do głosowania, wszyscy członkowie są obecni. 
Wielu wnosi o glosowanie imienne i znajdują poparcie. -- Dla ważności 
przedmiotu wymieniamy wnioski po szczególe, nad któremi w zgromadze- 
niu głosowano. Naprzód przyjęto tytuł w formie następującćj: Prawo 
rzeszy tyczące się wyborów deputowanych do izby ludowćj. — Do wybo- 
rów postanowienia następujące zastósowanemi być mają, Wniosek Wie- 
snera: »Wyborcą jest każdy Niemiec pełnoletnie został tylko przez lewą 
_ stronę przyjęty. — Ta następują warunki do $ 1: 1) »Nieskazitelnośća 

przyjęta 237 głosami przeciw 224! 2) «Niepodległośćs odrzucona 4292 
głosami przeciw 21. Panowie z prawćj strony pozwolili upaśdź niepodle- 
głości, dla głosowania za cenzusem. A zatem ten nędzny półobcięty pa- 
ragraf brzmi jak następuje: »Wyborcą jest każdy Nieiniec nieskazitelny, 
który 25 lat zycia ukończył«! Z upadkiem orzeczenia o niepodleglości, 
upadły też owe nędzne postanowienia $ 2 (wyłączenie robotników , rze- 
mieślaików i sług). — $ 2 tak przyjęto. „Od prawa wyborów wyłączają się: 
osoby stojące pod opieką i kuratelą. Osoby, nad których majątkiem kon- 
kurs sądowy otworzono i bankruci, i to właśnie w ciągu tego konkarsu 
i processu bankructwa, Osoby pobierające wsparcie z funduszów publi- 
cznych lub gminnych, lab w roku ostatnim przed wyborami pobierały, — 
Wniosek ministeryalny: sPrawo wyboru posiada opłacający podatku 
stalego 3 tal. rocznie, albo mający dochodu rocznego 200 tal, lub posia- 
dłość 200 tal, wartującą ,« przepadł 332 głosami przeciw 17; jest to 
przykre wotum niezaufania dla szlachetnego Odilon-Gagerna. — Nawet mi- 
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nister Robert Mohbl głosował przeciw wnioskowi Gagerna. — Wniosek 
Rheinsteina i kilku członków strony lewćj: »Do osób wyłączonych na- 
leżeć także mają pobierający pensye i gratyfikacye ,« niestety także upadł. 
Lewa głosowała za nim. Niektórzy uważali w wniosku tym szyderstwo, 
lecz jest on rzetelną prawdą. — Tu następują jeszczetrzy wnioski doradza- 
jące mnićj więcćj cenzus, ale wszystkie spotkał ten sam los co wniosek 
ministeryalny. Posiedzenie zakończono i pozostało przy postanowieniach 
powyższych $ 1 i 2. — Wydział poniósł klęskę ogromhą, — Beseler i Ga- 
gern upadli, | | a 

_ Kassel, dn. 18. Lutego. — Dopomoż nam Boże! Kurfiirszt zamierza 
stolicę swoję Kassel opuścić, gdyż niedawno dworówi jego wyprawiono 
kocią muzykę. Kurfiirszt opuszcza siedlisko przodków swoich i udaje się 
pod opiekę duchowną do Fuldy. Być może, iż go tam zamkną w klaszto- 
rze jakim, — aby zdala od wrzawy światowćj mógł według woli własnćj 
malować i wyrzynać żołnierzy podług formy upodobanćj, Pius IX., Leo- 


pold toskański, Ferdynand Wilhelm, kurfiirszt i hrabia udzielany Hessów ! 


Murgrabia nadworny wyjechał już do Fuldy i robi wielkie przygotowania. 


„Hrabiowie w bezpieczeństwie, pieniądze w bezpieczeństwie, ja w bez- 


pieczeństwie!« A kramarstwo z Kassel żyjące z dworu, myśli o rewolucyi, 
petycyach i przedstawieniach! "a | 

diożih Francya. 

Paryż, dn. 21. Lutego. — Na posiedzeniu wczorajszćm zgromadzenia 
narodowego, wszedł na mównicę Ledru Rallin i śród powszechnćj ciszy 
rzekł: obywatele reprezentanci! Niezmiernie ważny wypadek wydarzył 
się na włoskim półwyspie, Wypadek ten glęboki po sobie pozostawi ślad 
w dziejach świata. W Rzymie i Florencyi ogłoszono rzeczpospolitą, pa- 
pieża złożono z tronu doczesnego. Są to fakta, które powinny uradować 
wszystkich przyjaciół wolności! (Cała lewa woła: tak! tak! niech żyje 
rzeczpospolita! Kiedy okrzyki ustały na lewćj stronie, niektóre głosy 
z prawćj strony przeciw zdaniu Ledru Rollina się podnoszą.) Dziwi mnie 
to, "mówi Ledru Rollin dalej, ku prawćj stronie zwrócony, że z tój strony - 
słyszę reklamacye. Kiedy przed dziewięciu miesiącami upadła monarchia, 
wołaliśmy wszyscy: niech Żyje rzeczpospolita! (Nowa burza w zgromadze- 
niu. Z lewćj: niech żyje rzeczpospolita!) Mówca zapytuje ministra, ja- 
kiego gabinet trzymać się zamyśla postępowania w sprawie rzeczypospoli- 
tych włoskich i czyli się z prawdą zgadza, że uzbraja flotę? Druys de Lhuys 
minister: spraw zogranicznych, odpowiada jak zazwyczaj bardzo krótko. Sża- 
nowny reprezentant, rzekł minister, zdziwił się, że mu przerywają niektó- 
rzy członkowie zgromadzenia z prawćj strony, kiedy wynurzył swą radość 
z upadku władzy doczesnćj papieża, Uważam gh rzecz potrzebną uczynić 
tu oświadczenie, że rzeczpospolita francuzka nie jest solidarnie obowiązaną 
ujmować się za wszystkiemi rzeczpospolitemi, które w Europie powstawać 
będą, Wiadomość o upadku papieża i wielkiego księcia toskańskiego, nie. 
przejęła nas (ministrów) taką radością, jak mówcę poprzedzającego. I my 
wołaliśmy przed dziewięciu miesiącami niech żyje rzeczpospolita! Chcemy 
wiedzieć, jezeli nie chodzi o naszą rzeczpospolitę, dowiedzieć się wprzód, 
jakaż to jest rzeczpospolita, dla którćj żądają od nas okrzyku: niech żyje! 
(A! A!) Zadaniem jest rządu: zgoda między władzą świecką a religijną, 
Przywrócenie papieża na tron jest rzeczą ważną dla katolickiej religii. Nie- 
podobną było rzeczą dla Francyi, ogłosić się w tej kwestyi niewłaścią. (A! 
A!) Rząd chwycił się środków, które uznał za konieczne w obecnóm po- 
łożeniu. e sa 

Ledru Rollin: bardzo mnie dziwi, że minister rzeczypospolitój zapa- 
truje się na wypadki z religijnego stanowiska, kiedy wspomnę, Że mężo- 
wie różnych wyznań tu zasiadają. Jest to napaść na wolność wyznań. 
(Oklask z lewćj. Wrzawa na prawćj stronie.) Mówca rozwodzi się nad 
kwestyą interwencyi. Francya nie może wolności nadwerężać żadnego ludu 
i Włochom zakazywać obierania formy rządu, jaka im się wydaje do po- 
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trzeb własnych konieczną. Niechaj Francya będzie gotową do walki, ale 
nie wolno jćj przeciw Włochom obracać broni. 
Cvquerel (protestat z prawćj strony): pie chodzi tu o wolność sumienia, 
, ale o okazanie hołdu zasłudze liberalizmu, który chętnie składa papieżowi, 
to jest katolicyzmowi, lubo on sam jest duchownym protestanckim. (4: A!) 
Jeżeli francuzka rzplta przywróci papieża ua tron, natenczas położy wiel 
kie zasługi. (Chałas.) Rzymianie okazali się niewdzięcznymi względem ojca 
wolności włoskićj, (Z prawćj strony pochwały, z lewćj śmiechy szydercze.) 

Poujoulat: Ponieważ lud rzywski Piusa 1X. zmusił do ucieczki, przeto 
go ukarzą dzieje. Pius poświęcał się szczęściu swoich poddanych. (Śmie- 
chy <q lewej strony.) Mówca sili się zbijać Ledru Rollina, ale zgiełk taki 
powstaje, ze trudno go rozumieć, uakonie oświadcza, że papiez potrzebuje 

władzy świeckićj, aby dopelniał swego duchownego namiestnictwa, (O! 0!) 

Bac (ze stronnictwa góry) wnosi o następujący porządek dzienny: 

Zgromadzenie narodowe trwa przy swojćj deklaracyi z dnia 25. Maja 
i przechodzi do porządku dziennego, | 

Aylies zwalcza mowę Ledru Rollina i dowodzi konieczności przywróce- 
nia papiezkićj władzy doczesnej. (Głosować! (Głosować!) 

„.  Corbon: obywatel Bac cofa swój. wniosek o dzienny. UROWodowany po- 
rządek.  (Zdziwienie.) Tak wyrzeczono piesty dzienny porządek i zala- 

twiono interpellacya. sa a | 
-_ Wszystkie dzienniki zajmują się dzisiaj mową Ledru Rollina: La Re- 
publique powiada: obywatel Ledru Rollin uchylił nam zasłony, którą 

ministerstwo chciałoby zarzucić na sprawy włoskie. Plan ułożyło minister- 

stwo taki: ani armia włoska nie ruszy naprzód, ani ione francuzkie wojsko 
nie wyląduje w Civitavecchii, któreby rzymskie zgromadzenie narodowe 

rozpędzilo bagnetami. Natomiast Karól Albert, król sardyński podjął się 
naprawić sławę swoją, którą postradał w kanipanii zeszlorocznćj nad Adygą, 

wyprawą na Rzymian i przywrócić papieża na tron doczesny. Karól Albert 

oświadczył gabinetom, ze poza granicami swego państwa nie możę się po- 

kazać, boby Genueńczykowie łatwo mogli wpaść na myśl ogłoszenia rze- 

czypospoliićj nieinieckićj.  Koalicya mocarstw postanowiła tyły Karóla Al- 

berta zasłonić silną flotą francuzko-angielską. Flota ta stać będzie na nic- 

daleko Genui, aby ją w gruzy zamienić, gdyby się ruszyła przeciw Karó- 
lowi Albertowi. Od wykonania tego planu zawisło, czyli dwustronny król 

Karól Albert przyjętym zostanie do sprzymierza świętego w r. 1815? 

Po dziennikach rządowych rozgłaszają, ze w górach pod Atlasem w Afryce 
odkryto piasek złoty. a że ta okolica jeszcze należy do rzeczypospolitćj (rane 
cuzkićj, przeto rząd wysłał znawców w owe okolice, celem przekonania się, 
czyli to prawdziwy piasek złoty lub też zwyczajny do posypy wania. 

Skazani na śmierć powstańcy za zastrzelenie jenerałalrea, jeszcze nie 
zostali rozstrzelanymi. Prezydeot Bonaparte, do którego oduieśli się obrońcy 
jeh, oświadczył, ze wprzód przeczyta akta, zanim w tćj rzeczy swe zda-- 
nie oświadczy. . | | | 

Proudhona dzieonik le Peuple donosi, że w Lionie utworzył się po- 
dobny bank do paryzkiego banku ludowego i zostaje z tym w styczności. 

- Dziś czytamy po rogach ulic następującą odezwę: 
, "Pa Cel banku ludowego: 
4) Wszyscy należący do tego banku, mają mieć kredyt bez opłacania 
procentów, aby robotników, kupców i konsumentów, uwolnić z pod 
jarzma lichwiarzy. | 

2) Urządzi się bezpośrednia i wzajemna wymiana wszystkich produktów 

tak, że chciwi pośrednicy handlowi nie będą potrzebni, którzy żyli 

"dotąd w dostatkach z części ceny towarów lub produktów, którą na- 

turalnie lud musiał opłacać z uszczerbkiem zarobku z swćj pracy. 

3) Przez oszczędzenie pięciu miliardów franków, które opłacała francuzka 

: produkcya tym pasożytom roczuie, znajdzie się sposobność, te pięć 

miliardów obrócić pa rzecz konsumentów, a przez to stosunki robocze 
tak pomnożyć, że płaca robotnika w czterynasób się powiększy. 

Bank ludowy spodziewa się, że robotnicy natychmiast przystąpią do 
tego banku, aby dójść tćm prędzćj do zamierzonego celu. Kazdy może 
przystąpić, choćby nie miał ani grosza w kieszeni, Akcyonaryuszem być 
można, składając przez 10 miesięcy, po 50 centymów na miesiąc. Kazdewu 
doręczy się akcya na 5 franków, którą bank ludowy, bez dywidendy i pro- 
centów, odpłaci, skoro kapitał obiegowy tak się wzimoże, ze poczuie kro- 


czyć 


o 


Dziennik sporów otrzymał wiadomość następującą z Brukseli: Col. 
Joredo oświadczył przy zagajeniu brukselskiej konferencyi, Ze Ausirya ua- 
tychmiast się cofuie od narad, jeżeli wszyscy czlonkowie, wysłani na lg 
kopferezcyą w imieniu swych gabinetów nie złozą oświadczenia, że przyj- 
mują wiedeńskie traktaty z roku 1815. Austrya wraz z swymi sprzymie- 
rzeńcami Prussami i Rossyą postanowiły owe traktaty w całćj obszerności 
utrzymać, | _ 

W ychodzić tu ma nowy dziennik pod tytułem La 1 ribune des peu- 
ples; właścicielem tego dziennika ma być byly adjutant cara Mikolaja, , 
a głównymi redaktorami mistyk Michelet i Cypryan Robert panslawista. 

Dziennik Cavaignaka le Credit powiada dzisiaj: rojaliści z taką bez- 
czelnością prowadzą sprawy, że można być pewnym, iż poraz ostatni kon- 

, spirują. Niektórzy z ich naczelników przeczuwają to ze strachein i dla tego 
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swoich stronników ostrzegają przed zbytnią gorliw 
ques mois, ils śeront au pied du mur, 

Stronnibtwo ludu mimo spisków i knowań Fauc 
niejszćm. Zapewne uda się jego wytrwałości obj 
przed wejściem Moskali do Krancyi, |. 

| Przeu kilku dniami denuncyował bonapartystoski dziennik Union mo- 
narchique Cavaignaku, że w armii tajeimnie u 

Austrya 

Wiedeń, 22. Lutego. — W Stockerau na rozkaz 

aaa 8a dkg głowiają tr ż śaż snow zam 
ś , zabój sierów I! 40000 dukatów 

pod Lisko, które przeznaczone były dla powstańców węgierskich. — Wczów 
raj Wiec otym znów w Neulerchenfeld żołnierza jeduego w udo postrzelono. 
— Wedlug listu prywatnego z Siedmiogrodu przeszli Kossyanie w 18,000 
granicę austryacką, z których podług doniesień urzędowych 10 000 „ae . 
w iście Hermanns'adt | IKronstadt obsadzilo, »List ów hic nie SAONA 
gdzie pozostałe 8000 pomaszerowało, być może, że za Benem. Kossyanie 
podrodze wszędzie Szeklerów rozbrajaliia — Gazeta wiedeńska Zaóiieszcza 
dzisiaj »uw ladomienie yrzędo we. ze ministerstwo zamyśla w celu przetwo- 
-cnie W ęzier otoczyć się męzami zaufania rozmaitych narodowości Wę- 
gier dla zasiągnienia ich rady, współdziałania i inforimacyj, — Dzisiaj roz- 
strzelano jednego tarca Z Dawaryi za utajenie szpady. — Projekt konsty- 
tucyjny wydzialu pięciu w Kromieryżu juz ogłoszono. Przeważa w nim 
system (ederatywny, Prowincye pozostaną w dotychczasowćj formie Wo: 
Jej, tylko Karyntia, Kraina, Wyższa i Niższa Austrya osobne prowincye 
tworzyć mają. Sejm składać się będzię z dwóch izb, z których izba lu- 
dowa powstanie z wyborów bezpośrednich, pierwsza izba zaś, w którćj 
takze następca tronu zasiadać będzie, powiększćj części z sejmów prowio. 
cyalnych utworzoną zostanie. Cesarzowi służyć będzie prawo zawiesza- 
jące aż do trzeciego zwołania sejmu. — Hrabiemu Kazmierzowi Batiany 
dotychczasowemu komendantowi twierdzy Usieka, udało się zemknąć do 
Debreczyna, — Interwencyą rossyjską nie mile tutaj przyjęto. — 
w ry. | JE 

Wrocław, d. 21. Lutego. — (Dalszy ciąg opowiadania Wegra): 

Miasto Peszt, znane z wesołości, całkićm przeciwny stawia widok. Opu- 
stoszało, nie ujrzysz w jego ulicach świetnych ekwipażów, w alejach prze- 
chadzających się: zapadł na nie jakiś dziwny pomrok, jsk gdyby grasowałaą 
zaraza, Przechodnie zwolna postępują, ponurzy, z głową zwieszoną, — 
Dzięki przezorności Koszuta wszystka młodzież Pesztu jest w Debreczynie; 
a co z nićj pozostało, ukrywa się i ledwie wieczorew ukązuje się w ulicach. 
Osoby dokładne wiadomości mające o tćm, co się dzieje z tamtćj strony 
Cissy twierdzą, ze armia węgierska ma 120 do 150,000 ludzi, znaczny 
park artyleryi, wrazie potrzeby jeszcze o 400,000 walecznćj ruchawki 
urość moze, a dowodzi nią trzech dzielnych jenerałów polskich. Wszysta 
kie wzgórza Debreczyna odkryte działami, a znany Rosa osadził się z swemi 
hufcami w lesie Bakońskim. Austryacy rzucili trzy mosty; jeden pod Zol- 
nok, drugi pod Tissa Furad i trzeci pod Zibak; użyli wszystkich trzech 
Węgrzy dla przejścia przez Cissę i pobicia nieprzyjaciela w dniu 44. t. m. 
Korpus brygadyera llapka uderzył na jenerała Schlicka 1 wziął go do niee 
woli. llapka oddal jeńca pod straż pułkownika Salah, a tcn pozwolił 
mu na drodze do Debreczyna umknąć, za co na śmierć skazany został, 
Armia 10,000 ludzi pod dowództwem walecznego pólkownika Guyon 
opanowała w Óówczas miasto Tokaj, a llapka miał wziąć Koszyce 
(Kaschau). 

Porządek i najsurowsza karoość panują w całćj armii węgierskićj, mia- 
nowicie od chwili, jak polscy jenerałowie dowództwo objęli. Komitaty 
z tamtćj strony Cissy postanowiły bronić się do ostatniego, a większa część 
młodzieży, która za wkroczeniem Austryaków do Pesztu schrouila się do 
Debreczyna, weszła w szeregii armii węgierskićj, którćj zołnierze od 17 
do 40 a nawet do G() lat liczą, wszyscy przejęci najżzywszym do sprawy 
ojczyzny zapałem. | 

Koszut, a mam to ze Źródla zupełnie wiarogodnego, zabrał temu nie— 
dawno głos w l)ebreczynie i powiedział mowę, jakićj równćj nie słyszano. 
Sala zapełniona była deputowanyuni i innemi osobami, galerye damami; ka 
zał wszystkim przytomoym złożyć przysięgę, że mu będą w walce z Au- 
stryą pomagać; ręce wszystkich podniosły się w górę. *Po przysiędze na- 
stala chwila milczenia, poczćm siluym głosem wyrzekł tylko te słowa: VT e- 
raz ojczyzna ocalona! i (Dalszy ciąg nastąpi.) 

Zagrzeb (Agram), dn. 18. Lutego. — Rada banalna otrzymała wczora 
urzędowne zawiadomienie od bana, że stan oblęzenia znosi się ua wyspie 
Mur. W drugićm rosporządzeniu bana powiedziano, że sekcya skarbowa 
rady banalnćj potwierdzoną została w ten sposób przez austryackie mini- 
sterstwo, że ma stać do niego w stosunku zawisłości takićj, w jakićj zo- 
stawała Kroacya dawnićj do węgierskićj nadwornćj kamery. Przeciw temu 
rosporządzeniu rada banalna energiczne przedstawienie przesłała, i niechce 
przyjąć takićj podległości, poniewaz administracya finansowa kraju będące 
pod takićm jarzmem austryackiem, pociągnęłaby niewolę kraju. Że Serbii 
nadeszły wiadoimości wcale niepocieszające. Komendant Temeswaru feld- 
marszałek Rukawina nie może się zgodzić z patryarchą Rajaczicem wzglę- 


ością....  D'ici A quel- 
hera staje się coraz sil. 
aśnić także i chłopów, 
powszechnia propagandę, 


Weldena reorgani- 
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dem organizacyi województwa serbskiego i przeszkadza patryarsze, gdzie 
może. Tak wiadomo dowiedziawszy się, że patryarcha w swćj obiazdo- 
wćj podróży ma przybyć do Kemeswaru, kozał bramy miasta przed nim 
zamknąć i dopiero na prożby mieszkańców był względniejszym, wpuścił 
patriarchę do miasta, niepozwolił mu na zgromadzenie zwołać lud temes- 
warski i groził mu bagnetami, gdyby wbrew zakazowi zwołał zgromadzenie. 
Rajaczie przymuszonym przeto został odwołać zgromadzenie i opuścił mia- 
sto natychmiast, celem naradzenia się z innymi mężami, którzy posiadają 
zaufanie ludu, co czynić wypada przeciw dokazywaniu wojskowemu. 
Wiele wojsk posilkowych serbskich powróciło do domu. 

Peszt, d. 16. Lutego, — O ruchu armii serbskićj to pewnego mamy: 
Część jedna z 16,000 pod wodzą pułkownika Davidovatz wkroczyła przed- 
wczoraj do wiosek (sara i Gakovo miła od Baja. Drugi oddział pod puł-. 
kownikitm Surdueski operuje pod Szentą. 
26,000 ludzi i 32 dział w Nowym Aradzie, z przedsięwzięciem po wypo- 
czynku z trudów marszu uderzenia na Arad, UE 

W ło c h v. 

Turyn 15. Lutego. — Ministerstwo zostało na posiedzeniu dzisiajszćm 
sejmu zapytane, we względzie stosunków do teraźniejszego rządu rzymskie- 
go. Deputowany Cagnardi wnosząc interpellacyą ową upierał się przy tćm, 
uby z papieżem w zadne związki niewchodzić tylko z rządem republikań- 
skim. Minister Cardana odpowiedział, że gabinet w tak ważnćj okoliczno- 
Ści niemoze natychmiast odpowiadać, i ząda, aby od dalszych wyjaśnień 
w przedmiocie tym odstąpiono, odwołując się do postanowienia na posie- 
dzeniu ostatniem przyjętego, t. j. odroczenia wszelkićj dyskussyi we wzglęe= 
dzie polityki mioistrów aż do debatów nad adressem. — Wielu mówców 
opozycyjnych, na ich czele Hrofferio Żądali, uby w tym przedmiocie na» 
tychimiast dyskussie rozpocząć. Wniesiono po kilka razy począdek dzienny 
upowodowany, lecz przyjętó wniosek ministerstwa i. przeszło nakoniee 
zgromadzenie do zwyczojnego porządku dzieunego. — Lecz opozycya tem 
się niezraziła, i na nowo ministerstwo zainterpellowała we względzie zaim- 
knięcia w Genuy klubu ludowego. Brofferio utrzymywał, iż postępek ten 
nadweręża koustytucyą, Po wysłuchaniu mibistra przystąpiono do po- 
rządku dziennego. 

Turyn 16. Lutego. — Ministerstwo Giobertego zrzuciwszy już za- 
słonę demokratyzmu w obec ruchów republikanskich Genuy, przechodzi 
teraz zupelnie na stronę koutrrewolucyjną, i wspierane większością izby 
pracuje pad utworzeniem związku z Austryą, Niedosyć, ze usuwa się od 
konstytucyjnego sejmu włojskiego, ale nawet gotuje się wprost do interwen 
cyi w Toskanii i Rzymie, W izbie wprawdzie ogranicza się jeszcze w wy- 
rażeniach, wczoraj zapytane, czy uzna rzeczpospolitą rzymską, oświad- 
czyło, iż rzecz ta jest jeszcze zawczesną, aby w nićj można było coś po- 
stanowić, i przeprowadziło zwyczajny porządek dzienny; podobnież postą- 
piło przy interpellacyi względem zamkoięcia klubu ludowego w Genuy. Ale 
kiedy ministerstwu w izbie rzecz ta jest zawczesną, zbiera Śśabinet pod Sa- 
rzana korpus wojska 10,000 ludzi z 16 działami pod dowództwem byłego 
mmioistra la Marmora, którego za postępki reakcyjne z ministerstwa wypłoszono. ! 
Jakie przeznaczenie jest obozu tego, nietrudno odgadnąć, Sarzana leży na 
ostatecznćj granicy wschodnićj ziemi genueńskićj, pod stopaini Appeninów, 


na zetknięciu się óbu gościńców przez Pontremoli i góry do Pariny, i przez . 


Łukkę wzdłuż brzegów iworskich do Pizy i Florencyi prowadzących. Pod 
pozorem demonstracyi przeciw Austryakom w Modenie i Parmie ustawiają 
wojsko takie w odległości 10 mil od Pizy a 20 od Florencyi. Źyczyćby 
należało, aby interwencya jak najwcześnićj nastąpiła; gdyz zlamałaby kark 
owemu zdrajcy Karolowi Albertowi. 

Rzy m 13. Lutego. — Na posiedzeniu wezorajszem zgromadzenia kon= 
stytucyjnego przedłożył Sterbini w imieniu komitetu wykonawczego nastę- 
pojący projekt do prawa: 1) prawa będą wydawane i sprawiedliwość wy- 
mierzaną w imieniu Boga i ludu, pod tą formułą będą prawa i sądowe do- 
kumeota wydawane. 2) Chorągiew rzymskiej rzeczypospolitćj będzie trój- 
kolorowa, z orłem w środku. 3) Wszyscy urzędnicy, wojsko uwalniają 
się od przysięgi złożonćj dawueimu rządowi. Zgromadzenie konstytucyj- 
ne przyjęło wszystkie te projekta. | 

_ Dziś przedłożono zgromadzeniu narodoweinu projekt do prawa według 
którego wszelka ruchoma i nieruchoma własność martwćj ręki, a więc po- 
boźnych zakładów, religijoych korporacyi itd, uwazaną będzie jako wła- 
sność państwa, osobom należącym do korporacyi klasztornych zapewnia 
się pensya dożywotnia, ziemia podzieloną zostanie na male części i rozdaną 
w dzierzawę rólnikom drobnym. Prawo to wkrótce będzie wzięte pod 
rosprawy. Przyjęto na dzisiajszem zgromadzeniu inny projekt do prawa, 
który zakazuje duchownym i zakladom poboznyin sprzedawania dóbr nie- 
ruchomych. 

Dawne ministerstwo potwierdzono. Potwierdzenie to podpisali dwaj 
triumwirowie Armellini i Montechi. 

Neapol 11. Lutego. — Król neapolitański, jak się zdaje, wolałby ra- 
czej rozwiązać obie izby, niż przyjąć abdykacyą ministerstwa swego. — 
Przysposobiają się tutaj do zbrojnój wyprawy morskićj przeciw Palermo. 

Florencya 13, Lutego, — Rząd tymczasowy mianował pełnomocni- 
ków nadzwyczajnych Ottona Vannuci przy rzeczypospolitćj rzymskićj, 


Jenerał Theodorovich stoi we . 


a C. Feuzi przy rządzie tymczasowym w Wenecyi. — Zgromadzenie naro- 
dowe w Wenecyi zwołano na 15. m. b. — Wielu oficerów armii toskań- 
skićj oświadczyło rządowi tymczasowemu, iż objawienie ducha niektórych 
żołnierzy przeciw rozporządzenie jego, sprzeciwia się ich uczuciu hono- 2 
rowemu. Dziennik Alba zamieszcza ię protestacyą dosłownie jak nastę- 
puje: »Do członków rządu tymczasowego Koskanii!«  »lorządek , ojczy- 
zna i wojna o wolność są haslem wszystkich oficerów toskańskich.  Ulice- 
rowie zatćim wojska stojącego w Klorencyi zaręczają głośno w obec Toska- 
niii Włoch całych, że zdanie ich niezgadza się wcale z zdaniem pewnćj czę- 
ści towarzyszów ich objawionemi dzisiaj rano przeciw członkom rządu tym- 
€%a50 WEgO.e =" 2q 

Florencya 15. Lutego, — Toskania z Rzymem połączy się w jedność 
polityczna i to wkrótce. Zanetli został naczelnym wodzem gwardyi naro- 
dowej. 2 
Szwajcarya. 

Bern 16. Lutego. — Dzienwik Helvetia w przedmiocie zaciągów 
wojskowych zagranicą Szwajcaryty tak mówi: Szwajcarya bezwątpienia 
nie bez udziału spogląda na walki toczące się w Węgrzech, gdyz jej los 
przyszły także się tam rozstrzyga. Upadek Włoch jest przepowiednią uja- 
rzmienia Szwajcaryi. Czy można coś nierozsądniejszeyo wymyśleć, Jak, 
że Szwajcarya przewidując to, pozwala, aby tysiące synów jćj walczyły 
pod chorągwiami absolutyzmu przeciw ludom walczącym o wolność swoję, 
i tym sposobem dopomaga. do przyspieszenia godziny sądu absolutnego, 
jaki jćj szczególnie. ze strony wrodzonego nieprzyjaciela, Austryi zagraza?« 
Wszystkie dzienniki znaczniejsze w myśli tej się edzywają. (Gdyby odra- 
dzające się Włochy nie mogly wypłacić pensyi ugodzonćj wojskom zacię- 
znym, to Szwajcarya dosyć jest bogatą dla zaspokojenia tych uroszczen, 
chce ona i może okupić przeklęstwo ludów, jakie przedłużecie najemnictwa 
upadlającego na nią ściągnęło, znieść pomnik hańby, jakiby jćj za to dzieje 
świata wystawiły,  Szczególnićj zwracają uwagę na los wojsk szwajcar- 
skich, gdy ludy Włoch kiedyś górę wezmą, i na ową zemstę ludową, lu- 
bo niesłuszną, względem bogatych posiedzicieli szwajcarskich w tym kraju. 

Rada rządowa postanowiła jednogłośnie ua wniosek dyrekcyi wojsko- 
wćj, podać żądanie do rady federacyjućj, aby taż w interessie wojskowo- 
wości szwajcarskiej wydała zakaz w obrębie federacyi 'całćj, izby ludność 
zdatna do noszenia broni odtąd niezaciągała się do służby zagranicznćj. 
W służbie bowiem neapolitańskićj zostają prawie 3; 'części takich, którzy 
W domu obowiązani są odsłużyć wojskowość, a stosunki obecne nie są tego 
rodzaju, aby krajowi własemu siły żywotne odejnować można, dla przy- 
służenia się mocarstwu obcemu. *. sd | 

Bern 19. Lutego. — Posel sycylijski, Vito Beltrami, wręczył pismo 
radzie federacyjnćj, z którego nareszcie: okazuje się bliżćj eel missyi jego. 
Sycylia przychyla się do złożenia z swej strony składki stósownej do zaspo- - 
kojenia należytości oficerom i żołnierzom szwajcarskim przypadających za 
służbę w Neapolu podjętą, gdyby rozwiązanie ugody tćj jeszczę w ciągu 
tćj wojny nastąpiło. — Wieść puszczona w Kreutzlingen, że żołnierze wir- 
tembergsey w nocy z 14. na 15. mają zamiar towarzysza swego schwyta- 
nego na ziemi szwajcarskićj, przemocą uwolnić, sprawiła, z w krótkim 
czasie kilka set obywateli zgromadziło się z pałaszami, fllintami, widłami, 
kijami itp. dla godnego przywitania tych gości nieproszonych. Lecz żaden 
z żołnićrzy nieodważył się przestąpić granicy szwajcarskićj, i oficer jeden 
przywiózł wiadomość, iż władze wojskowe nadużyciu temu tamę położyły, 
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Obvraz Finlandyi. 
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Ale te pustynie, te nieprzebyte lasy jeszcze w średnich wiekach po- 
wtarzały głos Skalda. — tutaj poczya rozsypała swe kwiaty: ona zmię- 
kczyła obyczaje, złagodziła dzikie umysły i ukoiła cierpiącą ludzkość swo- 
jemi zachwycającemi pieśniami: o Bogach, o bochaterach, o lepszćm świe- 
cie i pelnym tajemnicy przyszłćm zyciu. 

W tenczas różne plemiona tych ludów zebrały się w jedno, i pobudo-- 
wały skromne siedziby na niepłodoych brzegach Botnickićj zatoki, — ztąd 
i suma przyroda już nie taką surowością i dzikością tchoęła. 

Może ma tćj skale ocienionćj sosnami, u którćj stóp powiew zefiru ko- 
łysze głębinami zatoki, tak, może na tćj skale wzniesiony był przybytek 
Odyna. Tu poeta, lubi marzyć © wickach dawno uplynionych i pogrązać 
się myślą w owe czasy barbarzyństwa, ciemnoty, prostoty i sławy; tu 
z zadowoleniem pożiera on na fule morskie, które niegdyś powtarzały pie- 
nia wieszczów na cześć Odyna, Haralda, Artura; na ten mroczny widno- 
krąg, po którym ściga cienie dawno spoczywających bohaterów!... na te 
kamienie pokryte siwizną, na których widoczne tajemoiczne zoaki, ręką nie- 
znaną są nakreślone. Tu się zaglębia w słodkie dumanie ... | 


W  pólnocnćj godzinie 

Slychać Ska.da śpiew, 

„Który wraz, to ginie, 

[o blądzi śród drzew, 
To się w piera w łono chmury, 
Przerywany i ponury, . ... - 
Sparta na tarczach tam kolo krzaków, 
Patrz; miódź wszystka, jak niema stoi, 
W” pośrodku tćj Krót siarych śpiewaków, 
Swoją wdzięczną lutnią stroi, 
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Pole walki ogniem płonie, 
Pa którym cieką strumienie krwi, 
Wieszcz wskazawszy grób, gdzie wódz ich śpi, 
Na arfie rozpostarłi dlonie, 
I z zapałem i natchnieniem. 
Przerywa ciszę tćm pieniem: 
„Czyj cień!... czyj cień! ,.. czy widzicie? 
„Tam, precz, w mglistych oblokach plynie 
„Fam z dziewicami, patrzycie? 
"W _tćj górnój światów dziedzinie. 
"To młody Isnel . . . pogrom najezdników, 
„Który legł z sławą na czele swych szyków!. .. 
"Pokój! Pokój! Tobie . . . 
„Bohaterze w grobie! ... 
*Twą bronią dzisiaj hardy wróg pobity; 
„Lecz wkrótce i ty padłeś na stósy cial, 
»Niesiety . . . od chmur nieprzyjacielskich strzał 
»„Padłeś nasz wodzn! wodzu znamienity. 
„Oto Walkiry w świętych niebios bloniach. 
»Na bialych, jak śnieg Bijnrnii koniach, 
„Koło ciebie święty cieniu, 
»Stoją zdumieni w milczeniu ... 
„Ich zlote eszczepy, którć dzierzą w ręku 
Nagłe cię dotkneiy — i w nrocznym dźwięku : 
, „Zabrzmiał radośny śpiesy, 
- »Lśni się światło oczmi twenii, 
i | '„Krąży po zyłach krew, 
Abo 111 ., »[ ty. się juz łączysk z niemi, 
| _»„A w dalekie strony świata 
| »Lotem strzały duch twój wlała 
„Tam, gdzie wspauiałe palacóiw posady. 
"Które zbudowaly dla walecznych Bogi, 
»I dlk tegó, który jest im Inby, drogi, 
»Dam wieczna miłose i wieczne biesiady. 
, »"ath przy slodkim szmerze wód, 
- I ziejącym wielrzć chlńd; 
„W pośród nizin i:drzew cieni 
„Ty będziesz ścigać jeleni 
 »„Uchodzących w gronie łań 
śsć - „Gudnych oroda,. 
| „Przez kwiecistą, ścieżkę darń 
| e - „Drużyną mlodą.< 
PRĘDE: „A I dalćj., dałćj śpiewa wieszcz stary: 
SP „ . © sjawie dawnych lat, 
Spiew z lasu leci przecz góry, jary, 
. Łoeci, w daleki świat. 
Spiewa, — a walccznych oczy, 
Jakby gwiazdy cichćj nocy, 
- Siejąćce powab uroczy | 
i |. Ueiechą błyszęzą — w pólnacy. 

Tym sposobem.i w śnięgach i pod surowetn niebem płomienna wyobra- 
Źnia stworzyła sobię Świat nowy, i upiękniala go zachwycającemi myślami. 
Północne narody bujną, obdarzone wyobraźnią, sama przyroda dzika, bez- 
płodna, niestateczność żywiołów, obraz życia dzielnego i samotnego doda- 


wały jej sily. 


Tutaj państwo zimy. — Na początku Października wszystko pokryte 


Śniegiem. Ledwie gdzie przyległą skała, pokazuje nagi wierzchołek; szron 
, pada w kształcie gęstego obłoku; drzewa w rankach pierwszych dni mrozu, 
błyszczą wszystkiemi barwami tęczy, odbijając słoneczne promienie tysiącem 
świętnych kolorów. Lecz słońce zdaje się, że ze strachem spoziera na spu- 
stoszenie zimy ledwo się na chwilę zjawi, a już pogrąża się w szkarłatnćj 
mgle, zwiastunce silnego mrozu. — Księżyc w biegu całćj nocy rozlewa 
srebroe promienie swoję i wyobraża ogniste koło na czystem niebios lazu- 
rze; po którym przebiegają Świecące gwiazdy. Ani najmniejszy powiew 
wiatru nie kołysze wyniosłemi drzewami obielonemi szronem, one zdają 


się cząrującemi w nowej swej postaci, Bolesne ale wspaniałe widowisko,, 
ta niezwyczajna cisza w powietrzu i na ziemi, — Wszędzie milczenie: — 


Lękliwa łania pośpiesznie przedziera się przez gęstwie, otrząsając z swych 
rogów zlodowaciały szron, stado cietrzewi drzemie wśród głuchćj ciszy 
Jasu, a każdy krok pielgrzyma szeroko się rozlega w pustyni. Ale i tutaj 
przyroda uśmiecha się wesołem , chociaż krótkim umileniem. — Kiedy śniegi 
roztajały od cieplego letniego wiatru i jarkich promieni słońca; kiedy wody 
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Oberza w mieście Zaniemyślu przy rynku 


z szumem uciekły w morzę, tworząc w swoim biegu tysiące zdrojów, ty» 


siące wodospadów , — wtencza$ przyroda widocznie wychodzi z ciężkięgo 
w I dadjęci tri Data ode 3 ya det 
stko kwitnie i wszystko wonieje K A ke W Mada, jutro kb 4 
24 ię Je. rajowe powieści mają zawsze za Za2 
sadę prawdę, Dawaj skandynawcy utrzymywali: że Odyn, ten wielki cza- 
rownik, cznjnem swćm uchem słyszy, jak wiosną wzrastają trawy, 
Zapewnie bystre. prawie nie do uwierzenia wzrastanie, dały powód 
temu endowneniu i tajeniniczenii zmyśleniu. letnie dnie i noty szczególwićj 
są tu przyjemne, Dzień poprzedza obfita rosa. Słońce ledwie, że spocznie 
ua kilka godzin za widnokręgiem, u już jawi się w całćj wspaniałości na 
końcu Jeste; pozłoconego nagle rumiannemi promieniami. Leśne ptastwo 
radośnie strząsa z skrzydeł sen i pieszczoty, Rzeżkie wewiórki wybiegają 
z mrocznych lasów pod cień brzozek rosnących na. pochyłem brzegu jeziora, 
Wszystko powabne, nrocze w tćj pierwobytnćj postaci przyrody. Ogromne 
ryby, ozdobne złotymi łaskami. swobodnie pluskają pośród jeziora, kiedy 
drobni mieszkańcy jego stadami igrają u podnóża skał, lub w poblizu pia- 
szczystego brzegu. — Wieczór. cichy i chłodny.. Promienie słońca, powoli 
umierają na granitnych skałach, porosłych gęstym mchem. Tysiące owa- 
dów (chwiłowi mieszkańcy tych posępnych teraz pustyń), to pływają po 
powierzchni jeziora, to krążą nad trzciną i schylonćmi łozami.— Stada dzi- 
kich kaczek i krzykliwych żórawi lecą na sąsiednie błota, a powabne labę- 
dzie z pośrodka wód, żegnają wieczorne słońce. One pogrąża się w Bot» 
nickićj zatoce i naraz zmierzch z milczeniem panuje. w pustyni. Ale jąk 
wspaniały i jedyny w. swoim rodzaju ten obraz.dla pędzla malarza: wojsko 
wy obóz rozłożony 0a tych skałach, oświecony bladymi promieniami, księ- 
Życa, które się odbijają od błyszczącćj broni, ustawionój w piramidy. Co. 
za przedmiot dla umysłu wzniosłego: t: wielkie ognia tu i owdzie poroz- 
kładane, na około których skupiają się wojownicy, w cząsie chłodnćj nocy. 
Ten las zachowujący milczenie, być może, od stworzenia Świata, — na raz 
ożywia się niespodzianćm pułków przejściem. — Wojsko rozpołożyło się: 
wszystko w poruszeniu ; pęki rozpalonćj słomy, przerzucone z jednego 
miejsca na drugie, gorejące stósy chróstu, dawne pnie, a często i całe. 
drzewa niespodzianie zapalone, zktórych gęsty dym kłębi się i ujata w prze-, 
strzenie niebios. Jednjin słowem ruch wojskowych przyrządzeń, rzenie i 
tupanie koni, błask broni, zmięszane głosy wojowników, brzmienie bębna 
i konnej trąby ; — wszystko to przedstawia widowisko nowę i rażące! — 
Prędko głosy milkną , ogień palących się stosów gaśnie; wojskowi spoczęli 
i powszechne milczenie panuje, — niekiedy przerywane szyinem wodospadu, 
albo powtarzanemi odzywaniami straży, rostawionych:na poblizkich wzgór- 
kach, naprzeciw nieprzyjacielskiego obozu. . Księżyc skłaniając się ku za- 
chodowi, oświeca już niemy obóz. z | . 
Teraz każdy rok w Finlandyi jest aznamieno wany przypadkami, któ- 
rych wspomnienie słodkie i przykre. — Tu ny zwyciężyli; ale całe szeregi 
walecznych legly . . « i to ich mogiły! ... Tam uparty nieprzyjaciel wybity 
z twierdz i wygnany: — ale te samotne krzyże na piaszczystym brzegu, 
lub na boku drogi wkopane, te rzędy mogił: rossyjskich, w stronach cu-- 
dzych, oddalony ch od rodziay; zdaje się, iż. mówią przychodzącemu wo». 
jownikowi: i ciebie oczekuje zwycięztwo albo Śmierć! Tu za każdem kro-- 
kiem spotykamy albo opuszczone warowne wały, albo stary gotycki zamek 
z ostremi basztami, które przypominają sławne czyny dawnych rycerzy; — 
albo przednią straż nieprzyjacielskiego obozu, albo most niedawno spalony, 
albo opuszczoną wiejską siedzibę, Wszędzie slady zwycięztw, albo wie. 
ków dawno uplłynionych — srogie znamiona wojny i zburzenia. — Nie. 
kiedy obóz rozklada się na pochyłych brzegach jeziora, gdzie dotychczas 
spokojny rybak zarzucał swoje sieci, niekiedy widzim warownie i cały przy- 
rząd wojenny obok cichćj chaty wieśniaka, Co za rażąca sprzeczność:. 


« 


igo, miu Rakom A a Ra LP jn Tm pa pkn 


Gdyby zaś jaki wypłacić mogący a porządny 
czlowiek Oberzą tą z częścią roli na własność 


Zakaz przedawania w kramach, szynkowniach 
itd. podczas nabożeństwa w dniach niedzielnych 
i świątecznych PS pomuia się niniejszóm z tem 
ostrzeżeniem, i przestępcy kary prawnćj spo- 
dziewać się mogą. 

Poznań, dnia 24, Lutego 1849. _ |. . 

NEM Król Dyrekcya Policyć 


OBWIESZCZENIE. RE 
Od dnia 14. Marca do pierwszego Swięta 
Wielkanocnego włącznie, wszelkie zabawy ta- 
nieczne prawnie zakazane 54, O CZEM publicz 
ność niniejszem. zawiadomia się. 
Poznań, dnia 24. Lutego 1849. o 
Król. Dyrektorium Policyi. 
OBWIESZCZENIE. 
Fanty, które w miesiącach Kwietnia, Maju, 
Czerwcu, Łipcu, Sierpniu i Wrześniu ani do 
upłynionego czasu wziętych pożyczek, ani w 6. 
miesiącach późnić) niewykupiono z tutejszego 
Jombardu miejskiego, sprzedane będą publicznie 
w terminie dnia 24. Kwietnia r. b w godzinach 
przed południowych od 9tej do 12. na Ratuszu. 


Poznań, dnia 24. Stycznia: 1849. 
| Magistrat. 


położona, nazwana Austerya, do którćj ob- 
szerne i wygodne pomieszkania, duża stajnia 
zajezdna, podwórze, małe zabudowania po- 
boczne, ogród, i okało 70 mórg roli ornćj 
w dobrćj zostającej kulturze, należą, ma być 
z temi wszystkiemi przynależytościami ad Igo 
Lipca r. bież. na trzy po sobie następujące lata 
najwięcej dającemu wydzierzawiona. 
f)o czego termin 


w Poniedziałek dnia 2. Kwietnia r. b. 
o 9tćj godzinie 


przed południem w izbie tejże Oberzy nazna- 
czony. Chęć dzierzawienia mających niniejszćm. 


się zaprasza, z tćm nadmienieniem, że warunki 
dzierzawne od 11. Marca r. b. w tutejszćm bió- 
rze dominialnem, jako też u kupca Pana F. H. 
Górskiego w Kórniku i u Pana kapca La- 
skowskiego w Środzie do przejrzenia zło- 
żone będą. Role zaś przedtem już w każdym 
czasie obejrzane być mogą. 


Tatarki. dt . . 


chciał kupić, natenczas i na to podpisane Do- 

minium bez wmięszania się przecięż pośrednika 

przystać gotowo. l a 4 
Na zapytania tego przedmiotu dotyczące, — 


opłacone na poczcie — chętnie dostatecznych 


udziela się każdemu wyjaśnień. 5 
Dominium Zaniemyśl, d. 24. Lutego 1849. 


pz = = mA a - mznw zw 
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Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU. 


l - Dnia 26. Lutego 
1819. r. 


od | do 
Tal sgr fen.$ Tal. ces. ten 


Fszenicy szełel |. sca 
Zyta dt. . 

Jęczmienia dt... . »« « : 
Owsa dŁ" 4. c w 2% 


Grochn . dt. . . » « . 
Zienniaków dt. . . . . 
Siaua celbar . « . « : 
Słomy kopa . «+ « : . 
Masła garniec . . 


Spiritusu beczka 120kw. 804 Trali. 124 Tał.. 


„nie 41. zwołane patentem z d. 5, Grudnia.r. p. izby w bialćj sali zamku 
krótewskiego i temi słowy przemówił do zgromadzonych: - 


(Moi Panowię deputowani.pierwszćji drugićj izby: 


"Wypadki będące. w świeżćj pamięci wszystkich, znągliły mnie w Gru- 


„dniu r. p. do rozwiązania zgromadzenia powołanego do ułożenia się o kon- 


- 4 pablicznego stanu prawnego, nadałem krajowi kqustytucyą, przez której 


stytucyą, Przekonany o nieodzownćj. konieczności przywrócenia stałego 


, treść dopełnione zostały.z całą wiernością dane w Marcu roku zeszłego przy- 


l 


A 
. 


+ , 


» 


. 
„Łk 


rzeczenia moje. Za , 0. 
Od tego czasu waśń panująca jeszcze przęd kilku miesiącami w wielkićj 


części kraju ustąpiła spokojviejszemu usposobieniu. Zachwiane dawoićj 
. zaufanię powraca powoli. , Handel i przemysł, zaczynają się podnosić z pod 


klęski, pod którćj brzemieniem zdawały się ypadać. 


W iecie,.moi, panowie, „żem zastrzegł wąm przęgłąd konstytucyi. 


„zależy porozumienie się pomiędzy sobą i z rządem moim. 


„iKg mojama. smutkowi musiał być stau' oblężenia miasta i jego okolicy 


Wyrzęczonym,. W celu, przy wrócenią. pawagi prawu. i publicznemu bezpie= . 
czeństwu. . Pszędłożonemi zostaną wam niezwłocznie papiery odnoszące się - 


do tego stanu. 


, Oprócz zapowiedzianych patentem moim z 4. 5, Grudnia r. z. rozporzą- 


„dzęń , wydane. zostały niektóre inne przediniąty, które w sprawie publi- 


, czaćśj wymagały. przyspieszonego układu, na mocy artykulu 105. konsty- 


tucyi, W szczególności ujrzałem się spowodowany liczogmi wnioskami 


o niezwłączną zmianę: stosunków ,stanu przemyslawego, do wydania w tym © 


, celu dwóch tymczasowych rozporządzeń. ' Wszystkie te rozporządzenia zo- 


, staną wam wkrótce bezzwłocznie przedjożone. - . a | 
- Okrom tego zajmiecie się parsdami, nad różnemi prawami, potrzebuemi 
do wykończenia konstytucyi, których. projekta jedne za, drugieimi wam będą 


przesyłane. Polęcam waszćj szczególniejszćj. rozwadze projekta nowej or- 


„prawa naukowego,.prawa .o patranącie kościelnym, prawa względem. po. 
„datku od dochodów, ;jprawa gruntawego, „tudzież prawo, abluicyi eięza- 


„dynacyi gmin, oowćj ordynacyi powiatowej, obwodowej i prowincyalaćj, 


rów rzęczowych. i, zaiesieniu z nich nięktórych bezplatućm i o urządzeniu 


(baqków.reatowych:. : 031... i | Z" 
|. .Cełem wprowadrenia ; niepodlęgłości różnych towarzystw religijnych 


_wwyrzeczonćj.przez konstytucyą,, jąż poczyniono przygotowania, aby.o 
tyle rzecz tę przyspieszyć, 0 ile,ważność jej dozwoli. . 


. « . 


4x3 „Ogłoszony budżet pa rok: 1849. ogłoszyny wedlug konstytucyi przed 


„rogpoczęciein roku rachunkowego zostąpie wam praedłożeny z objaśnieniawi 
„do następnego potwierdzęnia. Z niego. przekqpacie się, ze mimo spodzie- 
„wanego. zmniejszenia się przychodów z podatków w porównaniu do lat 
jpbjęgłych, większy wydatek ną różne galęzie, a mianowicie na prace pu- 


„blięzńe, ' bez podwyższenia podatków, i bez użycia nowego kredytu państwa 


„będzie dostatecznie pokrytym. 


,  „Złożonym wam zostanie rachunek względem użycia pożyczki dobro- 
wolnej 15 milionów tal, zaciągniętćj w roku zeszłym na mocy upoważnie- 

„nia polączonego sejma. . | AKON 

„ . . Uznaję wdzięcznie j z zadowoleniem, że. gotowość w braniu udziału 


„w.żój pozyczce przez mieszkańców zamożnych ze wszystkich części kraju 


i 11.20,wszystkich klass lądu, śród uciążliwych stosuuków. czasowych, zbyte- 


„czóm uszyniła chwycenie się innych kosztowniejszych środków. 


„ „iRównie przedłożonym zostąnie wam -wykaz wydanych kassowych bile- 


„tów „pożyczki ną.mocy upowożnienia połączonego sejmu, tudzież innych 
Hpqków „zastających z;tóm % ydaniem..w połączanią celem wsparcia uciśnio- 
„4 zarobkawości, przemysłowej, Udało się na tój drodze. zapobiedz niejednej 


, Czując. ważność tej chwili, widzę was na „mocy nowćj konstytucyi wy- 
branych. ezlonków ohu izb .po raz pierwszy okolo tronu mojego zebranych. 
| | Od was 


„*% konstytucyjnych woluości. i ich spokojnego. rozwoju. 


„A. Kamieńąki. 


+ =p 3. = = — ———a 


arła:wpływ: na większe okręgi i całe 
prowincye i tym sposobem utrzymano zarobkowość przemysłową w kraju. 
Przesłanym wam zostanie budżet. pna rok -4850. wraz z projektem 
prawa do jego ustanowienia potrzebnym,, skoro narady tak dalece postąpią 
nad prawami podatkowemi, iz będą. mogly posłużyć za podstawę do etatu 
dochodów. - Ś 
Nieprzerwano uzupełniania środków. abronnych kraju mimo powiększo- 
nych potrzeb państwa i Prussy mogą z-pewnością ozierać się na swe woj- 
sko, którego organizacya, duch wojowniczy i poświęcenie w groźnych do- 
świadezeniach okazały się, | 
ŃŚciślejsze połączenie krajów nieinieckich w. jeden związek państw jest 
przedwiątem moich gorących zyczeń. Mój rząd działał z rzetelną usilno- 
ścią, ażeby dopiąć tego celu, dla, którego Prussy nie będą:szczędzić ofiar. 
Drogę utorowano już do porozumienia się wszystkich monarchów nie- 
mieckich ze zgromadzeniem uarodowem niemieckićm w Frankfurcie. Mój 
rząd papierać będzie wasze usiłowania w. podobbym względzie. Nie po- 
trzebuję przypominać , jak. dślece. moi panowie przyłożyć się możecie do 
osiągnięcia tego wielkiego celu. . ..  .. | 
Obecne położenie układów porbiędzy władzą tymczasową centralną Nie- 
miec, a koroną duńską obudza nadzieję, że nieporozumienia w drodze po- 
koju załatwionemi zostaną, które :w przeszłym roku . przerwały pokój, 
« z nim bandel i żeglugę. NEED 
Stosunki mojego reądu tchnące pokojem i przyjaźnią ku indym obcym 
państwom nie doznały uszczerbu, po w 
Boleśnie smncę się ze straty księcia mejego domu królewskiego , który 


t 


„ przed kilku dniami, w kwiecie życia wydartym został pięknemu powołaniu 


poświęcenia swych »ił ojczyznie.  .. ;.. . : 
Moi panowie deputowani pierwszój i. drugiój izby! Z zaufaniem. oczen 


'kuje teraz ojczyzna po działaniu jój roprezentantów wraz z moim rządem 


utrwalenia przywcóconego prawnego. potządku,. ażeby cieszyć się mogła 
u Opieka owych 
wolności i porządku prawnego, owych.dwóch gasadniczych warunków pu- 
blicznćj pomyślności — zawsze stańowić będzie. przedmiot mojćj sumiennćj 
pieczołowitości. Liczę na waszą, pomoe, Niechaj wasza. praca przy po- 


mocy Bożćj pesluży ku podwyższeniu cześci i sławy Pross, których lud 


w ścisłówm polączeniu ze swoim monarchą. szczęśliwie przebył nie jeded czas 


„przykry, i ku przysposobieniu spokojoćj i: błogićj przyszłości naszej bliz- 


szćj, i dalszej ojczyzny. >- Po tćj.mowie ogłosił prezes ministrów izby za 


zagajone, Król opuści salę śród okrzyku trzykrotnego: -niech żyje! . 


Frankfurt o. M., d. 26. Lutego. —. (Wyjątek z listu ministra Stilve 
do- swego brata.) Sasi i Bawarowie oświadczyli się-za Austryą, .a Camp- 


hausen powiedział, że Prussy nie chcą kotony cesarskićj, ale.w skutek tego 


wyrzeczenia się, żądają jak naturałvie zmiany. konstytucyi. „Według wia- 
domości nadeszłych z Berlina, spodziewają się tam, że z Austryą pojedna- 
nie nastąpi. Dalby Bóg! Według mojego przekonania, .ałbo Frankfurt ' 
zwycięży. zapomocą czerwonćj rzeczypospolitćj,. co:zapowne. jest rzóczą nie- 


podobną, albo Austrya i Peussy połączą się ©) z Frankfurtem ku uciśnie- 
- niu moiejszych, e0 zapewne jest niepodobsą rzeczą, -albo. 6) .pomię ARP 
 w.podobnym celu, czemu -nie wierzę i co nie óbiecuje. żadhćj trwałości, 
- albo 'c) z Frankfurtem ku celom znośnym, dałby. Bóg! 


Jeżeli się bie zg0- 
domową zapasem. | | „. 
p s /R oss y' ai SKIT A. hisky 04 

Rewal. — Tutajsze doniesienia tygodniowe zawierają ogłoszónić na- 


stępujące: „W skutek polecenia jenerałnego gubernatora wojenuego Rygi, 


dzą, natenczas mamy wojnę 


- Inflant, Estonii i Kurlandyi z 8. Stycznia r.'b, pod Nrem 443 podaje rząd 
 gubernialny Estonii niniejszćm 'do publieznćj wiadomości, że-J ego 'ees. 
„mość na wniosek. pełnomocnika duńskiego, barona Plessen 
„rozkazaćraczył, aby doportówrossyjskichtylko takiestatki 
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szlezwickie wpuszczano, które podbanderą duńską żeglują, 

a tych nie przyjmowano, któreby nową szlezwicko hol- 

sztyńską flagę zatknęły. 
| Austrya. 

Wiedeń, 23. Lutego. — Ż4ty buletyn armii w tćj chwili ogłoszony: 
»Jak już w 20. buletynie doniesiono, feldm. Puchner napaść wymierzoną 
na Hermanstad z tryumfem dla naszćj armii odparł, a w połączenia z feld- 
marszałkiem Gedeonem powstańców do Stolzenburga ścigął. — Dowódzca 
węgierskich powstańców Bem z 12,000 wojska i 27 armat zajął niczdobyty 
prawie zamek warowny, zkąd hermaostadską załogę często niepokoil. — 
Puchner dowiedziawszy'się 3. Lutego, ze Bein łącznie z Szeklerami nowy 
attak chce 5go na Hermanstad wykonać i dla tego z Stolzenburga do Salz- 
burga się przenosi, postanowił sam natrzeć i stanął 4. w Salzburgu. Bem 
na flankach zajął silne stanowisko przed miastem. Po zostawieniu załogi 
w Stolzepburgu i dla innych rozsyłek zmniejszył się jego korpus na 39000 
z 27 armatami. Puchuer wykonał attak zwodniczy na nieprzyjaciela, który 
się po długićj kanonadzie skłonił do opuszczenia swćj pozycyi i ścigał woj- 
ska nasze udające odwrót aż ku Hermanstadowi, Ale wtedy Puchner się 
odwrócił i natarł na Bema, który już był ogołocił wyżyny z artyleryi, 
w skutek czego nieprzyjaciel naprzód w szyku porządnym, a w końcu 
w rozsypce i pomięszaniu cofnąć się musiał. Pod samym Salzburgiem chcieli 


- nieprzyjaciele stawić opór, ale wyparci nakoniec ze wsi, a ścigani przez 


brygady Losenau i Stutterheim z 42 armatami cofnąć się dalej byli zimuszeni. 
Świetny wypadek tój zwysięzkićj bitwy przyniósł nam 13 armat, 10 wozów 
prochu, broni wiele, bagaze, pomiędzy któremi i rzeczy Bema, Nieprzy- 
jaciel zostawił 100 poległych i 440 jeńców. Nam zginęło 70 poległych i 
160 mamy rannych. Powstańcy udali się do Keismarkt i Miihlenbach ści- 
gani przez brygadę Losenau. . Dnia 5. Lutego: Beim zabarykadował obmu- 
rowane miasto Miiblenbach i przygotował się do zywego oporu. Dnia G. 
armia posunęla się na wzgórza przedmiejskie. Dwa bataliony piechoty, 3 
szwadrony jazdy i 6 dział pod pułkownikiem Statterheim stanęły w Peters- 
dorf, by nieprzyjacielowi przeszkodzić w odwrocie. Powstańcy nie czekali 
natarcia i cofnęli się, ale udało się rotinistrzowi Alberti przeciąć im drogę 


z flanki, zabrać 700 jeńca, 2 działa i wszystkie bagaże. W ten sam dzień 


. lenbach zdobył chorągiew nieprzyjacielską. 


— * 


m. 


'te miejsca, | 
, Bitwa trwala przez 53 godzio. 


„ś$zego, iż znaczniejsze oddzia 2 z an) ) 
suwać się mogą, a działa i furgoby nieustannie więzną, Pod tćmi okoli- 


-eznościami liczne korpusy, partyzanckie Węgrów odnoszą raz poraz korzy- 


oddział załogi z Karlsburga pod kapitasem Doinaschefskim nacierejąc na Miih- 
Bem cofnął się z resztą ucie- 
kających nieprzyjaciół do Dzasz-Varos, cesarskie wojska rozbiły obóz wie- 
czorem pod Sibot. _Ponieważ:nieprzyjaciel chtiał w Szasz- Varos osieść i 
zaczął. w nocy budować barykady, Puchner wysłał dwie kolumny, które 
miały nieprzyjaciela okolić i wa flankach jego stanąć, dnia 7. o 7wećj zrana 
nitarł z centrum na nieprzyjaciela i zdobył 2 działa. — Bem cofnął się do 


, Deva, zdjął most na rzece Strelia pod wsią Biiski i tam na polach zajął sta- 


nowisko. Przy odsyłaniu kuriera Puchner chciał przejść przez rzekę i nie- 
przyjaciela i z tćj pozycyi wypłoszyć, a tak zwycięzkie nasze wojska pod 


sterem swego doświadczonego wodza wnet uwolnią Siedmiogrodzie od ra- - 


busiów i podpalaczy (sic!) Wiedeń 20. Lutego 1849. „,  Welden. 
Wisdoń, dy. 25. Lutego. — Dowiadujemy się o szczegółach bitwy 


stoczonćj pod Kronstadem dnia 4. b. m. pomiędzy wojskiem rossyjskiem, 
"a nowych na ich miejsce powołać; 5) tymczasowego komendanta, kapitana 


które przyszło na: pomoc Austryakom, a Szeklerami. Pod zasłoną mgły 


«postanowili Szeklerowie napaść z Pętersburga na Kronstadt w Siedmiogro- 


dzie. Rossyjski jenerał Eogelhard, który z rana ruszył na rekonesans, 
przez dwie godziny ich zabawiał pukaoiną, a potćm silnićj na nich uderzył, 


- gdy nadeszły silniejsze posiłki Rossyan pozostawionych w Kronstadzie. 
' Rossyanie wyparli Szeklerów -z Petersburga i Honmigsberga, osadzili 


powrócili po za Alt do swoich siedlisk, 

Straty poniesiono wielkie po obu stronach. 
— Wieść się rozchodzi, że Bem miał zginąć w jakiejś bitwie, lecz że nie- 
podano gdzie, kiedy i innych szczegółów, tudzież wiarogodnego Źródła, 


a Szeklepowie 


przeto tój wieści nikt nie:wierzy. — Wczora wieczorem o w pół do ósmej 


raniono tu znów „ciężko żółoierza niedaleko cesarskićj (abryki broni. Mor- 


„dercy nie schwytano. — Aresztowano także wieczorem wczora dwóch wo» 


żniców, przy których znaleziono pistolety nabite. Jutro ich będą rostrze- 
lać, - Dziś w nocy strzelono do Żołnierza stojącego na straży Da imoście 
kamiennym niedaleko przedmieścia Wiedeń. pa 

Węgry. 


Preszburg, d. 18. Lutego. — Zamieszanie w Węgrzech coraz więcej 


e się wikła.- Broń austryacka dotąd zwyciężała „ateraz, jak się zdaje, nie- 


Deszcze i niepogody tak zepsuły drogi kraju na: 


ilepićj jej się powodzi. 
OPAT ły wojska tylko z. mozołem niesłychanym” po- 


ści, uwodząc wojska austryackie rozmaitemi sposobami. „Wódz ich naczelny 
: i : . . . , LJ 
zaczyna się niecierpliwić, h chciałby stanowczą zwieśdź bitwę, dla tego 


„wysłał pod Szolaok znaczne oddziały wojska, W skutek tych poruszeń 
„rożchodzi się wieść, że tam do walki niepoślednićj przyjść iniało, i Ma- 


dziary za Cissę odparci zostali, Lecz o. wieści tćj możnaby niejako powąt- 


„.piewać; gdyż Węgrzy obecnie mają dawódzców bardzo doświadczonych, 
_.jeżeli uda im się zwalić Austryaków na bagna Cissy, bez wielkiego wysile- 


bia zupełnie ich zniosą.  Lięzne. oddziały partyzanckie, które w Niższych 


Węgrzech jakby z ziemi wyrastały, ze wszech stron napastować ich będą 
dowóz żywności odcinać, i jakikolwiek oddział, któryby się od armii głó- 
wnćj oddalił, zniosą lub zabiorą. Wojnę w Niższych W ęgrzech możoa 
pod pewnym względem z wyprawą Napoleona do Rossyi porównać, i ar. 
mią austryacką, gdyby się za daleko posunąć miała, móglby los podobny 
spotkać, jak wówczas francuzką. Polozenie wojska austryackiego staje się 
teraz tym więcćj krytyczniejsze, iż nietylko Madziary, ale i inne narody 
w kraju tym mieszkające, a nawet Kroaci i Serbowie zaczynają innego na- 
bierać ducha, przewidując, iż z upadkiem dawnej węgierskićj konstytucyi 
sami wiele prerogatyw utracą, To zastanowienie się podobno o wiele już 
zaciętość ich przeciw Madziarom złagodziło, a dowódzcy armii węgierskićj 
dla przeciągnienia ianych narodów na stronę swoję, podobuo także porzą- 
dek wielki w wojsku madziarskiem utrzymują, i do ludów proklamacye wy» 
dają. — Windischgritz pod temi okolicznościami będzie miał twardy orzech 
do zgryzienia. Spiesznie się zawinąć i jednem cięciem kierunek pomyślny 
sprawie tćj nadać, jest rzeczą niepodobną; jeżeli się zaś będzie ociągał, to 
potęga madziarska coraz bardzićj wzrastać będzie, i lękać się uależy, że je- 
nerał Bem z Siedmiogrodu potnoc znacauą nadeszle, a może sam na czele 
jej wystąpi. Podobno kapitułacyą zaprojektowano, ale Madziarzy ją z po- 
gadą odrzucili. — Rzuciwszy okiem na wappę kraju, widzimy, że armią 
austryacką, mimo jćj postępów i sprawozdań o zwycięztwach wielkie i małe 
oddzialy wojska madziarskiego jak siecią obsaczyły, |ocząwszy od granic 
Styryi przez Plattevsee aż do Osieka kraj ten cały pozornie podbity, lecz 
wsządzie stoją oddziały ruchome, które Austryaków bardzo niepokoją. — 
Po drugićj stronie t j. od Dunaju aż w Karpaty, nie lepićj rzeczy stoją; 
o czem przekonać się można, czytając sprawozdania, jak tam się ciągle Au- 
stryacy ucierać muszą. A tutaj korpusom ruchomym Węgrów szczegól- 
nićj sprzyja położenie miejsca, i mieszkańcy powiększćj części nawet Sło- 
wacy potajempie z nimi trzymają. Ztąd tylko wyjaśnić się da, że Madziary 
wciąż aż ku Galicyi wycieczki swoje bezkarnie zapuszczać mogą. Na wschód 
leży Cissa ów wał nieprzebyty, który Madziarów zasłania, i gdzie tylko 
dotąd Austryacy pokusili się przebyć ową zaporę, wszędzie ze stratą zna- 
czną odparci zostali, — Gdyby Austryacy na bitwę wałną odważyć się 
mieli, i takową przegrali, co łatwo stać się może, wtedy ich odwrót byłby 
nader niebezpiecznym, gdyż wtedy lud cały z pewnością by powstał. Wódz 
naczelny 4 pewnością widzi swoje położenie viepomyślne, gdyż kroki jego 
są dobrze i ostrożnie obliczone. — (o się wreszcie dotyczy sprawozdań, 
jakie tyle dzienników niemieckich podaje, o wypadkach wojennych we Wę- 
grzech, to te częstokroć dla wykrzywień imion i słów w nich przytacza- 
nych, w śmieszność przechodzą, a nie rzadko znajdują się i tam błędy je- 
ograficzne niepoślednie. Niemcy szydzą często z Francuzów, wyrzucają im 
nieznajomość jeografii co się tyczy Niemiec, my mieszkańcy. Węgier teuże 
sam zarzut moglibyśmy Niemcoin teraz uczynić. | 
Mitrowiece, d. 12. Lutego, — Zgromadzenie ludu wczoraj tu odbyte 
postanowiło: 4) Patryarchę uzngć za głowę calego narodu; 2) Stratimiro- 
wicza i jego zwolenników ogłosić zdrajcami; 3) wszystkich, którzyby się 
ośmielili słowem lub czynem okazać nieposłuszeństwo ku Najj. Panu ; oddać 
pod sąd doraźny; 4) oficerów dotąd w wojsku umieszczonych rozpuścić, 


auditora Rudozawejewicza ogłosić pułkownikiem i oddać mu dowództwo 
pułku. Uchwały te przesłano do jego świętobliwości do Temeswaru ku po- 
twierdzeniu, ale zdaje się, iż ostatnie Życzenie uie będzie spełnione; gdyz 
dowództwo pułku odebrał stanowczo podpułkownik buffer. | | 
VPatryarcha Rajaczie zamianowany gubernatorem cywilnym i wojskowym 
Serbów, znajduje się obecnie z jenerałem Teodorowiczem i pułkownikiem 
Mayerboffer w Temeswarze, gdzie z deputowanyłni serbskimi obraduje nad 
sprawami wojennemi, i tyczącemi się uporządkowania stosunków narodo - 
wych. Armia serbska posuwająca się ku Szomborowi i St. Teresiopolowi, 
zmuszoną była do odwrotu dla tego, iż pod Arad koncentrują się wojska 
madziarskie. Zalcdwo przybyły pod Arad, została przez Madziarów za- 
czepioną, i mimowolnie bitwę krwawą przyjąć musiała, w którćj graniczni 
stratę ciężką ponieśli, gdyż komendant Michał Iwanowicz dostał się do nie 
woli Na wniosek patryarchy, aby go za wymianę 200 Węgrów na wol- 
ność puszczono, odpowiedział jenerał imadziarski Dancjanicz, iż do tćj chwili 
niema wiadomości. zadnćj o tym jeńcu. W bitwie tćj podobno z stron obu 
z taką zaciętością się pdtykano, iż kilka tysięcy na pobojowisku zabitych 
i rannych pozostało. "Tak w Smyrnii' jak i w banacie wielkie robią wysi- 
lenia. Konwent narodowy ima się zatrudnić wielkim naborem wojskowym, 
Kazdy z owych 14 powiatów ma dostawić pó 1000 ludzi uzbrojonych, 
którzy niezwłocznie Serbom austryackim na pomroe wysłani być mają. 
Pańczowa 27. Stycznia. — Następna korrespondencya dziennika ceń- 
tralnego słowiańskiego daje nam obraz braterstwa Słowian. południowych 
z Niemcami: Od dość dawnego czasu zaprowadzono tu. język narodowy po 
urzędach serbskich, tylko w kancelaryi sędziego miejskiego Nafa panował 
z duchem Metternicha i język niemiecki; obecnie nakoniec rozporządzenie 
patryarchy i w tćj kancellaryi zostaje wykonanćm bo i tutaj wszędzie po 
serbsku zaczynają administracyą prowadzić,. Z'Weiskirchen dochodzą nas 
straszne wiadomości; 490 osób: kobiet, dzieci, starców i dziewczyn wy- 
„mordowano najokrutnićj ze zwierzęcą dzikością, ż tego jedynie: powodu, 
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że nie byli Niemcami, i w Verbas Niemcy rolę zdrajców odgrywali. Ser- 
bowie miasto zdobyli, wypędzili Madziarów i pozostawili małą załogę; otóż 


Niemcy zgromadzającym się na nowo Madziarom dali znać że miasto z woj- 


ska ogołocone , i w skutek tego Madziarowie znów zajęli Verbas a nasi mu- 


„ Sieli się ku Smu Tomaszowi cofnąć; połączywszy się tam z korpusem Ne- 
nadowicza odzyskali miasto po powrocie, i ukarali zdrajców według zasługi. 


'W Beczkereku Niemcy w połączeniu z Serbaini bronili naszćj sprawy mia- 
nowicie w tłumieniu pożaru. W Versseczu wielu Niemców dostalo się do 
więzienia pomiędzy niemi kanonik Daniel, zacięty nieprzyjaciel Słowian. 
Frombacha mordercę Kumanowicza przy zdobyciu miasta zabito  Sprężysty 


 Nikolicz objął władzę policyjną. — W Białocerkwi zdradzają się Niemcy 


, nawzajem, zemsta nie z jednćj piersi krwi utoczy, 
Siedmogrodzie. — Kiedy monarcha przybrał sobie dewizę: viri- 
bus unitis, ludom Austryi odwrotne motto się podoba, i rozbijają się 


a coraz drobniejsze narodowo nieprzyjazne stronnictwa. Rozdwojenie 


. najznakomitszym był, biskup Szaguna, który jeszcze przed swą podróżą 
, do Ołomuńca wraz z saksońskim profesorem Gottfrydem Miiller do Bukare- 
„ sztu jeździł wzywać Moskali do kraju. 


4 


takie pojawiać się teraz zaczyna także w Siedmiogrodziu pomiędzy Sakso- 
nami i Rumavani (Wołochami) którzy dotąd w połączeniu stali odosobnieni 
„od trzeciego w tym kraju narodu, od Szeklerów. Kwestya rusióska była 
tym klinem co ich rozparł na dwoje: -Hermanstądcy Saksonowie powzięli 


„myśl przywołać Moskali, którzy mądrze rzeczy obliczając, w powabnćj 


stoją bliskości. — Rumanowie zaś, znając jak błogim jest wpływ moskie- 


, skićj opieki u ich pobratymców w księstwach naddunajskich, oparli się 


temu. Na obradach atoli o tćj rzeczy więcćj było Saksonów, — i we- 
zwano pomocy moskiewskićj. Rumani założy.i protestacyą i to tem gor- 


. wszą, ze ich dotąd o Russolilią posądzano. Od skutków wkroczenia wojsk 


rossyjskich zależeć będzie, czy rozdwojenie między Bumanami a Sakso- 
nawmi się wzmoze, czy też pryśnie. Co do nas przewidujemy pierwsze. 
Z pomiędzy małćj liczby Rumanów, którzy za pomocą Moskali mówili, 


W ło c h vy. 
„Medyolan, da. 16. Lutego. - - Głoszą, że jedna część armii austry- 


„ckiej wkroczy w granice Toskanij i legacyi rzymskich, a druga zapewne 


przeznaczona do Piemontu. Pozostanie tu tylko oddział potrzebny do utrzy- 


, mania pokoju w. kraju i do obsaczenia Wenecyi. Punieważ armią naszę na 


tyle części podzielić mają, przeto spodziewamy się posiłków 10,000 ludzi, 


które niezadługo z kraju nadejść mają. Los tych, którzy w kraju pozo- 


Staną wcale jest nie dapozazdroszczenia. Bez sposobności do odznaczenia 
się wciąż muszą się mieć na baczności i lękać powstania Judu ucieimiężonego. 
czeka ich zatćm ciężar najnieprzyjemniejszy, a bez chwały,  Arcyksiążęta, 
którzy są tutaj obecni, przewidując zapewne, iż pośród wojska są bezpie- 
czniejsi, niż gdyby w domu pozostali, wszyscy objęli dowództwa nad od- 
działami, z wyjątkiem Karóla Ferdynanda, który tu za urlopem bawi, na- 
wet arcyksiąże Albrecht dowodzi dywizyą. Ten, który już dawoićj stał 


na czele korpusu, dzisiaj przyjął podrzędoy słopień. -- Przed niedawnym 
| czasem zmieniono przednie straże nad granicą piemoutską i korpus ten spro- 
| wadzony do Medyolanu częste odbywa mustry, aby się pozbył wolnego 


. ducha, którego w odosobnieniu pod niebem łagodnćm kraju południowego 


zaczerpnął. . - o 
Rowigo, d. 16. Lutego. — Właśnie teraz przyszła tu z Padwy bry- 


gada. Corrioini, składająca się z 3 batalionów Haynau, 7, batalionu strze- 


Jeckiego i 4 baterye artyleryi z dwoma oddziałami poutonów i z oddziałem 


„dragonów Boyneburga. lak nagłe zjawienie się podobnćj massy wojska, 
gdzie wczoraj jeszcze nikt o tem avi pomyślał, wszystkich wprawia w za- 


„duwienie. Jutro brygada ta wyruszyć ma nad rzeką Po i zapewne obsa- 
dzi miasto Ferrarę. Powód do tego zapewne dało owe starcie się mieszkań- 
ców z Austryakami, a feldinarszałek jest to człowiek surowy, będzie chciał 
chciał się zemścić na biednych Ferarczykach. NK | 

Korrespondent wiedeński o tym samym przedmiocie mówi jak nastę- 

puje: »Wychodzcy lombardzcy, ów, postrach Karóla Alberta , stoją w 20 
tysięcy tuż nad rzeką Jicino, Podług proklamacyi podbuczających, które 
tutaj przesłali, grożą oni, iż d. 26. Lutego w kroczą do Lombardyi. — 
Tymczasem feldmarszałek Haynau według doviesień z Padwy z d. 18. t. m. 


„wyruszył w 6000 ludzi do Ferrary, dla zażądania zadosyćuczynienia z po- - 


wodu hańby, jakićj tamże wojsko. austryackie doznało. 

Wenecy.a, d. 7. Lutego. — Dzisiaj z rana przybył na okręcie sar- 
dyńskim »il Goitoe jeńerał Olivero z poleceniem, dla porozumienia się z jen. 
Gugliełmo Pepe względem niektórych przediniotów wojskowych. W towa- 
rzystwie jego przybył także obywatel -Cessare Correnti, który odbył po- 
dróż do Viemontu pospołu z owymi 4 komissarzomi weueckimi, a którzy 


się okolo pozyczki włoskićj dla Wenecyi wielce zasłażyli tak, 1ż w krótce. 


od ludów i rządów włoskich wkrótce posiłki wojenne znaczne nadejdą. 
. Neapól, 'dnia 7. Lutego. — Posłowie francuzki, angielski 

isardyński pozdejmowali herby z hotelów swoich i wyje- 

chali. Domyślają się tutaj, iż to nastąpiło z powodu kwestyisycylijskićj. 


; Gazety: floreockie ż 15. t. m. żądają prawie wszystkie półączenia z Rzy” 


mem i ogłoszenia tzeczy pospolitćj, Ducha reakcyjnego w całćj Toskanii już 


a 


przytłuwiono, ; Powstanie w Empoli niemiało być „woale. kowupistycznóm, 


ale reakcyjnćm; lecz i to już wojskiem uspokojono. Tylko według urzę- 
dowćj gazety pieimonckićj Elba podobno jeszcze rządu tymczasowego nieu- 
nzuała. Mieszkańcy jćj mieli się oświadczyć, iz raczćj woleliby się rzucić 
w objęcia Francyi. Ministerstwo wszelkiego dokłada starania do utworze- 
nia znacznych sił zbrojnych dla dania' odporu interwencyi, gdyby ta z kąd- 
kolwiek nastąpić miała. Rozdwojenie pomiędzy Piemontem a Szwajcaryą, 
na które się zanosi, jest w czasach obecnych nader ważną okolicznością. 
Kanton tessyński w interessie własnym jak wiadomo nieprzyjął wychodz- 
ców lombardzkich, obawiając się, aby okolica ta nie stała się linią opera- 
cyjną dla armii sardyńskićj i wychodzców lombardzkich. . Tem kluby lu- 
dowe w Sardynii mocno się oburzyły, jak to jawnie widać z adressu prze* 
slanego z Foglio do kantonów szwajcarskich, 
Francya. | 

Paryż, do. 22. lutego. — Na posiedzeniu wczorajszćm zgroma- 
dzenia narodowego obradowano nad dalszemi artykułami prawa wy- 
borczego, Pomiędzy niewybieralnemi na reprezentantów wymieniono w ar- 
tykule 73 ukaranych za kradzież, oszustwa, zdradzenie zaufania, lichwiar- 
stwo i w ogóle skazanych na hańbiącą karę. Piotr Leroux wniósł o do- 
datek: i z powodu cudzołóstwa. . Uzasadniał zaś tóm swój wniosek, że 
trzeba konsekwencyi w tóm prawie. Zgromadzenie np. wyłącza ukaranego 


„obywatela za złodziejstwo. Ale kiedy tenże odsiedział swą karę i wraca 


do społeczeństwa, a lud uzna go za godnego swego zaufania, jakież macie 
prawo do oddalenia go od wyboru, Jest to obraza wszechwładztwa, po- 
nieważ prawu stało się zadosyć przez ukaranie. Z rówoćm prawem ja- 
keście wyłączyli złodzieja, trzeba też wyłączyć i cudzołozcę, ponieważ cu- 
dzołózżtwo jest nadwerężeniem własności, Jezeli tego nieuczynicie, naten- 
czas zadacie cios wszechwładztwu ludu. , (Oklaski z lewćj, wrzawa z pra- 
wćj strony przerywają często mowę temu reprezentantowi.) Zgromadzenie 
po burzliwych naradach przyjmuje nakoniec wniosek Piotra Leroux głosami 
286 przeciw 229, (Oklaski z lewej.) | 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzienie 22. Lutego. W dal- 
szym ciągu obrad nad prawem wyborczem, wzięto pod dyskassyą artykuł 
74, który brzmi jak następuje: wybór każdego urzędnika, z wyjątkiem 
przewidzianym konstytucyą w artykule 28, powinien być. unieważnionym, 
skoro wybrany nie złoży swego urzędowania przed sprawdzeniem pełno- 
imocnictwa. Zgromadzenie dodaje artykuł 74. do 75.i przymuje 74. wy- 
liczający urzędników, którzy jednocześnie urzędnikami i.deputowanymi być 
nie mogą. Do tych urzędników liczy prezesów sądów appellacyjnych, 


sędziów kryminalaych, prefektów. inzynierów, rokterów eonkół, arcytiskuż 


pów, biskupów, jeneralnych poborców i innych.  Branel wnosi o wyłą. 
czenie także sędziów.  Vesin powiada, że wszyscy urzędnicy powinni być 
wyłączeni, ponieważ zawsze się okazywali płaszczącymi się przed zwie- 
rzchnikami. Gent żąda aby wyłączono także od wyborów sekretarzy je- - 
neralnych i radzeów prefektury. Przyjęto. Zgromadzenie następnie przyj- 
muje wyłączenie od wyborów jenerałów, intendentów, arcybiskupów, bi- 
skupów i t.d. Tak ukończono artykuł 75., Lacrosse minister budowli - 


przerywa dyskussyą i powiada: mam zaszczyt złożyć zgromadzeniu projekt 


do ukończenia luwru, Nowe skrzydlo, przedłużające ulicę Rivoli.do Arbre 


sec, przeznaczonćm zostanie na bibliotekę i wystawę przedmiotów sztuki - 


i przemysłu. Kosztorys wynosi 31,000,000 fer. (O! O!), który się po- 
ktyje starą listą cywilną. W roku. bieżącym wyda się na ten cel 42 mil. fr. 
Plany i kosztorysy od jutra będą przedłożone w salach archiwum,  Pro- 
jekt przesłano do wydziału i zakończono dyskussye przyjęcięm art. 76 
Szwajcarya. j żę a 

Bern 20. Lutego, — Neuwali, konsul władzy centralaćj niemieckićj 
w Frankfurcie vagle Beru opuścił, o czóm rozmaite krążą wieści. Niewia» 
domo, czy tylko urlop dostał czy go też odwołano. . ś 

Bern. — W wielu miejscach Szwajcaryi krąży teraz adress następu- 
Jacy: Do szwajcarskićj rady narodowćj. Reprezentanci ludu! 
Przodkowie nasi zakładając pierwszą rzeczpospolitę nowszych czasów i bro- 
niąc wolności przeciw królom i ciemięzeom zjednali sławę świetną imienio- 
wi szwajcarskiemu; Szwajcarya roku 4847. sławę owę odnowiła, dając - 
hasło do wskrzeszenia na nowo wolności. Najznakomitszą proźbą, jaką 
lud do was zanieść może, jest, abyście czci imienia szwajcarskiego bronili, ' 
Arystokracya szwajcarska mogła dawnićj bezwstydnie monarchom obcym 
ludzi wolnych jako najemoików sprzedawać, lecz dzisiaj, gdzie ludy przy 
wrócenia świętych i nieprzedawnionych praw swoich ządają,- hańbą jest 


e: ż 


„dla Szwajcarów, iż dobrowolnie przedzierzgują się w narzędzia despotyzmu. 


Serce nam się krwawi, ploniemy od wstydu, gdy sobie wspomniem na Nea- 
poł, na Messynę spuśtoszohą, na lud sycylijski, który mężnie za wolność 
swoję walczy, lecz pod ciosami synów Szwajcaryi wołnój upada; -Nie jest 
rzeczą obcą 'dla ludu szwajcarskiego, Że zniesienie bezzwłoczne układów 
wojskowych kosztów niemałych federacyi przyczyni; jednakże niewacha się 
bybajmnićj gdzie idzie o poświęcenie albo pieniędzy, albo honoru swego. -- 
Reprezentanci ludu! Ządamy po was, abyście układy wojskowe niezwłocznie 
znieśli; pułkom: zagranicą służbę pełniącym do powroju rozkaz dali, a lek- 
ceważenie rozkazu teżo utratą prawa obywatelstwa ukarali Zachowajcie 
dla potomków naszych imie to bez zmaży, którem teraz tak chlubnie Szczy- 
cić się możemy, a gd y w dolinach i na górach naszych głos dzwonu na trwo* 


kaj zał 


 zńalazla 


- 


gę się ozwie, będzie pewnie ojczyżna wszystkie dzieci swoje do obrony 
wolności potrzebować. Niżćj podpisani, korzystając z sposobności, zape- 
kia, was, iz szczerze pragną dobra ojczyzny i z szacuokiem są wam przy- 
chylui.  - > gy | | 
Ang li a. | 
Minister spraw wewnętrznych doniósł w okólniku lordom namiestnikom, 
Że w tym roku nie myśli powoływać pod broń człohków konnćj milicyi 


hrabstw; ci jednak którzyby się zebrali dla odbycia ćwiczeń, mają otrzy 


'mać żołd pewien. | 
| W” roku 1848. parlament zatwierdził budowę kolei żelaznój długości 
> nil angielskich; * kapitał na ten cel potrzebny wynosi 40;904,866 
unt. ster. śmędy EE ”. 


, Oszezerstwa $ystiematycene. 
Wszelka prawda polityczna,” społeczna czy naukowa, nim odniosła 
zwycięztwo, uledz musiała zaprzeczenia, szyderstwu i potwarzy. Kiedy 
przyniesione dowody usunęły wszelkie zaprzeczenie, zła wiara starała się 
'wyszydzić czem już przeczyć nie mogła; a gdy niewielu za sobą Śmieszków 
» rzuciła się do potwarzy, aby już nie rzecz dowiedziówą ale tych, 


'.e0 ją upowszechnili zbezcześcić, ich usiłowania zniewładnić, rzecz samą 


zwichnąć i „0a własną korzyść obrócić. Dla czego tak się działo i dzieje. 
Oto dla tego, że fałsz polityczny, społeczny czy naukowy, dopski uchodzi 


za prawdę, pokrywa przed światem nicość tych, co go oglosili za zbawie- 
--nie. Za jego pomocą narzucają oni swoje prawa oszukanemu społeczeństwu, 


a zatćm z fałszu żyjąc, przy nim: obstają i nie mając innćj broni, kłamstwem 
popierać go muszą. —' Rewolucye nieraz zmusiły ich do milczenia, wtedy 
czekali aż lud dobroduszny i wspaniały przebaczy i rękę poda. Lud prze- 
baczył, broń złożył, : Wiary w zasady, za które powstał już mu wydrzeć 
nie można było, odebrać mu podejściem prawa przezeń zdobyte, to co in. 
nego — nowi więc przyjaciele a wkrótce przewodnicy, aby usunąć od steru 
tych ćo lud prowadzili 'dó zwycięztwa „ ludzi niebezpiecznych dla reakeyi, 
stawili ich pod pręgierz i obrżucili błotem, aby ich nie poznali ci nawet, 


(i 


' co byli świadkami całego ich życia. 


Potwarz tedy: wszelkich, 'a szczególnićj politycznych reakcyj jest tra- 
'dycgjną bronią, miegdyś straszną. Półwieku wystarczyło zaledwie, aby 
konwencya francużka » komitet bezpieczeństwa publicznego, ci co sformu= 
łowali prawa człowieka i obywatela, i za nie ponieśli głowę na rusztowa- 


„mie, aby wszyscy i nieskazitełni mężowić pierwszćj rewolucyi francuzkićj, 
: ' ubdervi z zusługi i dobrego imionia praca. chwalców alategn cielra i krótko- 


widzów, zajaśnieli nareszcie czystą pamięcią u potomnych. 'Reakcya dzi- 


siejsza 'we. Francyi używa tćj broni z mniejszćm skutkiem, ale z równą za- 


eiętością i bezwstydem. W innych krajach, gdzie przywilej i absolutyzm 


' podnoszą na nowo głowę, idzie im także w pomoc kłamstwo i potwarz. 


'Reakcya francuzka ma swoich systematycznych oszczerców, mają ich Niemcy, 
"Włochy i Polska:- w Polsce ża pierwszą ofiarę wybrała ona demokracyę. 

--« Niedawnemi czasy, bo pó wypadkach w miesiącu Lutym, arystokracya 
emigracyjna przyszła dać demokraeyi naszćj pocałowanie Iskaryota, wzy- 


' wała do sojuszu, do sojuszu z królem konstytucyjnym, — trzeciego 


M aja z towarzystwem. Naturalnie odesżła z niczćm, a wyprzedzając wszye 
stkich, udała się do kraju. I tam nikt nie przyszedł skarbić sobie jej opie- 


Poznań, 


Grudnia .1796. pretensyi 2000 Złt. pol. czyli > 


--post fesłum Sti Aegidii ex cessione Maxi- 


runki odrodzenia ojczyżny. 
trzeba ludzi nowych. Jeżeli tak jest, potwarze muszą się rozbić 'o zdrowy 
"sąd narodn; paszkwilarze stracą czas i atłas, a co większa stracą reszikę tćj 
' wartości jaką im jesztze 'imie Polaków dawało. ' Wolno Adamowi Czarto- 


dnia 19. aździernika 1848. 
Król. Sąd Nadziemiański, 
Wydział spraw cywilnych. 
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za granicą jedriej jej pojęciu t sercu najdostępniejszćj umiejętności, to jest 
systematycznego oszczerstwa. —  Biedne rozbitki 24. Lutego, nie mógą 
odzałować, ze zmuszeni przyznać się do demokracyi, nie zdołali wyprowa- 


"dzić jej w pole,, Wołając tedy o pomstę do Boga i ludzi, założyli kaźnią 


najwierutniejszych kłamstw i najczarniejszych potwarzy i niemi zieją na 


wszystkie strony przeciw towarzystwu demokratycznemu i jego władży, 


pieoszczędzając nawet mieszkańców kraju. | 
Mamy przed sobą różne druki tych panów ogłoszone na różnych piin- 
ktach Polski. Jldą oni na wyścigi i kazdy usiłuje aby go reakcya austrya- 


-cka nie uprzedziła, bliżćj lub pierwćj nie stanęła u celu; jednćj wszakże 


z tych zacnych robót należy się palma pierwszeństwa. Zdawałoby się, że 
paszkwilarzowi wawrzyny Adama Gurowskiego nie dały zasnąć. Ambo 
meliores; Gurowski zdradza i przechodzi jawnie do nieprzy jacielskiego 
obozu, pasżkwiłarz o którym mowa chcialby także przyjąć służbę u abso- 
lutyzmu austrydckiego, ale nie idzie. prosto, odważnie do celu, czai się 
u drzwi gubernatora, poświęca mu swoje dzieło, i sklada w hołdzie fał- 
szywe i obrzydłe ramoty, Jeżeli jest jaka różnica między nim a Gurow- 


skim, toby go nie powinna ze snu wybijać, bo jeżeli Gurowskiemu nie do- 


pisuje czelnością, przewyższa go hipokryzyą. 
Pewne nazwiska wymienić pióro się wzdryga i pismo publiczne które 


„się szanuje odrzuca je jako kał i zniewagę. Zamiast tedy nazwiska podamy 


godność autora. Jest to jeden z dyrektorów byłego towarzystwa trzeciego 
Maja; to naś prowadzi prosto do samego Źródła. | 

© "| wsamćj rzeczy, Adam Czartoryski orędownik tego towarzystwa i król 
de facto, w mówie mianćj w gronie swoich wiernych na ostatnim obcho- 
dzie rewolucyi listopadowćj, daje rozwiązanie zagadki, »Kraj nas już 0są- 
dził surowo, osiwiały mówi dyplomata, niewiem czy względem wszyst- 
kich równie sprawiedliwie. Przyjął wracających braci z'braterską litością; 
ale nie uczynił różnicy w swóim wyroku, nie rożwazył jaka część emigra- 
cyi może wu być prawdziwie użyteczną, a jaka mnićj lub więcej niebezpie-. 
czną. Natrętnym i niespokojnym słabość jakąś i uleganie okazał;  skror- 
nych co bez najmniejszćj pretensyi przynosili nabyte uzdolnienia itylko żą» 
dali resztę sił mu*poświęcić, nie chciał rozpoznić i mnićj zdawał się oce- 


„niać. Ci natrętni', niespokojni i mniej więcćj niebezpieczni, są to denib- 


kraci polscy, — skroimmni i bee pretensyi, są to dworzanie pretendanta do 
korony polskićj. Takie jest znaczenie tćj dyplomatycznćj: przypowieści, 
a zarazem nastręcza się pytanie, dla czego kraj zdawał się mnićj oceniać je- 


"dnych, niechciał ich nawet rozpoznać, a drugim słabość jakąś i uleganie 


okazał. Dla czego? — oto zapewne dla tego, Że ci mnićj więcćj niebez- 
pieczni przeciwnicy arystokracyi, nigdy narodowi nie narzucali i nie narza- 
cają władzy. Że zawsze gótowi na jego rozkazy, rokazów mu nie' wydają. 
Ze pracując przez lat kilkanaście nad sobą, poznali potrzeby kraja i waa 
Może też i dla tego , że do rzeczy nowćj pó 


ryskiemu skończyć swój zawód niepoprawionym grzesznikiem -— mało to 


/ już kogo obchodzi. Co do demokracyi polskićj, zna ona swoje obowiązki 


i tych dopełni; dopełni ich mimo i przeciw wszelkiemu samolubstwu, o któs 
róm, gdzie się tylko pojawi wszędzie i zawsze naród przestrzeże, lecz de- 
mókracya przyzwyczajona zwyciężać prawdą, kłamstwa i pótwarzy nie 
przywoła na pomot „tę breń, zostawia ona jak zawsze, kretom, papugowa 
i oszustom politycznym. (Demokrata) 


+ 


e . JLołerjam« ! 
Ciągnienie II. klassy 99, lotervi rozpocznie si 


dnia 14. Marca. Wzywam przelo grających u 

'mnie w loteryą, aby aź do dnia tego lósy swoje 
odnowić raczyli. TADEK JG REGAJE 
llosów kupna dostać u mnie jeszcze moana: 
Nadkolłektor loteryi Bielęfel.d.. 


Sąd Nadziemiański w Poznantu. 
Dobra zienskie Szołdry wraz z nalezżącemi 


-. miliana-Mielź yńsk'iego 'w'grodzie 


- -Na Berlińskićj ulicy Nr. 28. jest forlepiin do 
Wschowski z dnia 9, Października 1781, - * > NEPARC ME 


wynajęcia. 


zdziąłanćj. sa dp nich wsiami Rogaczewo. i Sucharzew RER O WOP EREE * Sa INE kuraunt 
Hyppolit Szczawiński jako dożywotny wraz z borami w powiecie Szremskim położone,  fixrs gieldy Rerlinsk. p: i goto- 
Ę osiedżiciel i ojciec małoletnich dziedziców oszacowane przez Ziemstwo na 124,492 Tal. Dnia 27. Lutego 1849 prC. | rami. |wizną. 


. 


" 


|onoówca, twierdzi, iż wierzycie! już zaspo- 


kojony został, że kwit wraz z dokumentami na 
tę summę wystawionemi zaginął i kto wierzy- 


ciela odziedziczył, nie wiadomo. Na wniosek . 


jego wzywają się wszyscy ci, którzy jako wła- 
ściciele, spadkobierc: , cessyOlaryusze , posie- 
dziciele zastawni, lub którzy 'z innego jakiego- 
kolwiek dowodu prawa własności do wyżćj 
nadumienionćj summy., Jub do wydanego na ta- 
kową pod dniem 15. Sierpnia I800..r. wykazu 
hypotecznego i z nim złączonych dokumentów 


prawa własności rościć mogli, aby się z tako- 


wemi najpóźnićj na wyznaczonym 


1 sgr. 10 fen., mają być dnia 7. Maja 1849. 

rzed południem o godzinie 10. w micjscu zwy- 
Koch posiedzeń sądowych sprzedane. — Taxa 
wraz z.wykazem hypoltecznym i warunkami 


przejrzane być mogą w właściwćm biórze Sądu 


naszego. NOSIE 
'Niewiadome kościoły, dla których Rub. II, 
Nr. 8. — 57ł Tal. 8 dęr: z procentem po'34 za- 


pisano, niemoićj niewiadowi interessenci realni, 


jako to: Xawery Wiłczyński, Jąn Nepo- 


mncen Wilczyński, Albertyna Nepo- 
muc. z Lipskich Nieżychowska, wdowa 
po Dyrcktorze Kaulfuss Michalina z Rut- 


Pożyczka rządową dobrowolna | 5. 


Obligi dlugu skarbowego .. 35 | 804 | 797 
Obligi premiów handlu morsk, | — - — -| 984 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj | 35 | — | — 
Obligi miasta Berlina . ,... 35 | — — 
Listy zastawne Prnss. Zachod. | 3%, | '— 853 
- -  W.XPoznausk.| 4 | — 36 
Z w» dito nowe 3] SIĘ | — 
ę » _ Pruss. Wsehod.| 3% | — "903 
| » Pomorskie: .. | 3, | D2Ą +". 
- «. March.Elek.iN.| 35 | 923 | 924 
Frydryehsory ......... | — |335| I3ys 
Inne monety zlote po 5 tal,. | —. | 124 | 'I2% 
-Disconto .. . . 2-22, -: - | — — 43 
Dr, żel, Starogrod-Poznańskićj | 34 |  — 704 


ró 
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"madzenie, do którego wzdychały Prussy od lat 30. 
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Berlin, — Pierwsze posiedzenie drugićj izby dn. 27, Lutego. 
Sala posiedzeń znajduje się na dziedzineu hardenbergskiego palacu przy 
lipskićj ulicy. Ministrowie Mantevfel i Heydt są obecni na posiedzeniu. 
J.ensing ze starszeństwa prezes mówi: jest to pierwsze konstytucyjne zgro- 
Kraj z radością przy- 


'jął nadaną mu konstytucyą, kiedy zgromadzeniu nieudało się to dzielo, 


Deputowany Griin przeciwną temu powiedział mowę.  Wrezes ze star- 


"szeństwa wzywa czterech najmiodszych członków izby na sekretarzy. Zgła- 


'szają się pomiędzy tymi Parisiuś, Grin i Lóbr. 
. dotyczące regulatninu czynności sejmowych. Że strony lewćj wnosi Uuruh, 


Złozono dwa wnioski 


o utworzenie wydziałów w celu przedsiewzięcia rugów, o przyjęcie tym- 
czasowćj ordynacyi względem glosowania i przemawiania z mównicy. Przy- 
jęto wreszcie wniosek 0 utworzenie wydziałów i odłożono głosowanie 
"względem drugiego wniosku o głosowanie nad tymczasową ordynacyą czyn- 
ności sejnowych. | 

Pierwsze posiedzenie pierwszćj izby dnia 27. lutego. — 
O w pół do jedenastej wchodzą do sali posiedzeń deputowani. Hansemaun, 
Baumstark, Milde, Rietz, Briinneck, Heffter, Kisker, Auerswald, leue 
i kilku w siada na lewćj stronie. "EP „ok | 
Deputowany Bracht prezes ze starszeństwa mówi, że nikogo dotych- 
czas niespotkał tak wielki zaszczyt, jak jego w tej chwili. Poraz pierwszy 
kraj widzi dwie izby zgromadzone. / lzba pierwsza ludu nieobraża, po- 
winna się też starać O przeprowadzenie tćj myślii zyć w zgodzie z drugą 
izbą wedlug zasady równości, Pierwsza izba niepowinoa być dla pier- 
wszćj hamulcem, ograniczeniem wolności”ludu. Sekretariatu podjęli się 
najmłodsi członkowie zgromadzenia. brzyjęto regulamin tymczasowy czyn- 
ności sejmowych. Następnie wybrano głosami 121 Rudolfa Auerswalda 
prezesem zgromadzenia. Utworzono w końcu przez losowanie pięć wy- 
działów i odroczono posiedzenie do czwartku. | | 

Z ogólnćj korrespondencyi dziennikarskićj wychodzącej w Berlinie 
wyjmujemy następujące szczególy o otwarciu izb sejmujących. Król za- 
gaił posiedzenie w białćj sali. Na trybuvie malo widzów z powodu szczu- 
płego miejsca. W loży dyplomatycźnćj spostrzegamy wszystkich z wy- 
jątkiem posła rossyjskiego. Zamiast uiego był obecnym urzędnik posel- 


stwa, Postawa deputowanych jest arystokratyczniejsza niz w Maju, do 


" czego Się szczególnićj przykładają lokaje w liberiuch, ekwipaze świetne 


z lauframi i całe zastępy jęnerałów. (W kilka miuut po 11 zawołano: 
Naj. Pao! Król wszedł ubrany w mundur kirasierski od gardykoru, helm 
swój zatrzymał przez cały czas swej obecności w sali i podczas czytania 
mowy od tronu na głowie. Przed nim szli szambelanowie, za nim książęta 
domu królewskiego i wielka świta jenerałów, | 

Poznań, dn. 1. Marca. — Dzisiajsza niemiecka poznańska gazeta na- 
rzeka bardzo na urzędników, ze śpią na prowincyi, kiedy chłopi we wsi 


Kierznie wypędzają zandarmów i egzekutorów, chcących ściągnąć z nich 


składki na szkołę, kiedy z ambon duchowni do ludu przemawiają patrioty- 
cznie i go fanatyzują, kiedy od Prosny do Gopła wołają Polacy: wiwat 
polska nasza i niedają spać Niemcom w Pleszewie przerażonym, kiedy 
w Ostrowie bawią się Polacy sceną teatralną i zapraszają na sztuki chlo- 
RÓW nimi w końcu tańczą, Wzywa więc rząd do chwyceuia się suro- 
wych środków przeciw tak groznym manilestacyom, które przypominają 
zeszłoroczne okropności. | 


Z nad Renu, 26. Lutego. — Głoszą, że w skutek reskryptu kolle- 


gium szkolnego w prowincyi reńskićej wydanego w Koblenc dnia 17. t. m., 
dyrektor gimnazyum w Trewirze zapytał na drodze urzędowej tamtejszego 
nauczyciela gimnazialnego Simoua (ojca deputowanego (raukfurtskiego 
Ludwika Simona;, który tamże wybranym, został na członka do izby dru- 


gićj w Berlinie, "czy on póstarał się o zastępcę przy gimnazyum na Cżas 


poselstwa owego do Berlina, i ponieważ jako deputowany pobiera diety, 


Drukiem i nakładem I)rukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki. — Redaktor odpowiedzialny : „W. Kamieński. 


2 Marca 1849, 


prad D ł 


ile myśli z pensyi swojćj na zastępstwo przeznaczyć. Żąda przytem od niege 
natychiniast oświadczenia się, gdyz rzecz ta nie cierpi zwłoki, Niewiemy, 
jaką Simon władzy tej dał odpowiedź; ale się tem powstrzymać niedał od 
polecenia sobie danego, i wyjechał do Berlina, Czy władze wyższe od wszy- 
stkich dobrze myślących urzędników, którzy jako deputowani do -Berlina 
lub Frankfurtu wybrani zostali, ządania podobne uczyniły , albo też tylko 
Siimona to odznaczenie szczególne spotkało, ze względu na jego sposób 
myślenia, i syna jego, deputowanego w Frankfurcie niewiemy. 

W Miinster wypuszczono znów z więzienia dnia 21. Lutego trzech 
tamtejszych więzniów politycznych: Giervego, Hartmanna i Kólscha. 
„Tysiące ludu zaległy ulice wiodące do więzienia, i z wielką radością witały 
tych powszechnie szanownych i lubionych mężów ludu. | 


Z Berlina piszą, iż tam 26. Lutego zebrać się miał kongres redaktorów 
konserwatywnych gazet prowinćyonalnych, celem połączenia 
się do popierania strony prawćj i środka prawego izb, aby znów tak 
niepozostały w opuszczeniu jak to dawnićj było. Nie ma co mówić, cel 
bardzo piękny a widoki: na przyśzłość dla tych panów jeszcze piękniejsze, 
bo mogą się wznieść bardzo wysoko, | PROEB 


m w 


Do dziennika frankfurtskiego piszą z Wiesbaden pod dniem 23. Lu. 
tego, że wszystkich żołnierzy puszczonych na urlop znowu powołano i po 
prowincyi rozkwaterowano tak, iż w okolicy całćj niemasz ani jednćj wsi 
ani zagrody, w którćjby nie stała załoga wojskowa. W gminach wielu po- 
lożonych pomiędzy Frankfurtem o. M. a Moguncią ku Taunus, które dotąd 
niemiały inkwarterunku, ogłoszono urzędownie d. 22. Lutego, iż wkrótce 
nadejdą tam wojska rzeszy. Ę 

Austrya 

Ołomuniec, d. 23. Lutego. — Podług korrespondencyi austryackićj 
wojsko cesarskie wdarło się już do Arad, lecz powna część jego zż 
pierzchła się natychmiast po mieście dla zwiedzenia piwnice i śpiżarń tamtej. 
szych, z tego powstańcy niczaniedbali korzystać, zebrali siły swoje na 
bowo, wojsko nacierające odparli, a tych ochotników kuflowych wyłapali 
Dowódzcy uniewinniają się z tego mówiąe, iż znużonych Serbów i Peter- 
wardajnów nie inogli powstrzymać od chęci uraczania się dobrym kąskiem 
Spodziewają się jednakże, iż wkrótce powstańcom to miejsce warowne od- 
biorą; czy przechwałki te nie są przesadzone, powiano się nienajdłużćj 
wykazać. | , ś 

0d granicy węgierskićj, Korrespondencya madziarska. 
Dnia 20. wyszła brygada z Pesżtu z liczną artyleryą w kierunku Hatvan. 
Składała się ona powiększćj części z,Kroatów. Ban Jelaczic odbywszy 
przegląd nad tą brygadą, przemówił do nićj. Lud tam zgromadzony obo- 
jętnie się rzeczy tćj przyglądał. W tćm przyskoczył do niego pewien je- 
nerał i krzyknął: »Czapki z głowy, kiedy tu wołają niech zyje cesarz !« 
Lecz publiczność cala obróciwszy się, poszła sv milczeniu do domu. Ztąd' 
jasno się pokazuje jakie tu usposobienie ducha panuje, i to dzień za dniem ' 
gorzćj. odlug gazety wiedeńskićj, feldmarszałek Śchlick w ostatnich cza. 
sach dowodził 4 brygadami pod Koszycami. Na brygady te w miejscach 
rozmaitych tak przeważnie uderzyli, iż je prawie zupełuie znieśli. Z pałka 
polskiego Rothkirch większa część przeszła do Węgrów i w tryumfie wma- 
szerowała do Debreczyna. Pomiędzy jeńcami znajduje się dwóch jenerałów. 
Tym sposobem komitaty: Zips, Śaros, Abaujwar, Zemplin , Unghwar, 
Hewes i Hont po zwyciężeniu i wypłoszeniu z nich wojsk cesarskich zo- 
stają teraz w ręku Madziarów. Z Koszyć wielu uciekających przybyło do 
Pesztu, — Hrabiego Szirmai, jednego znajbogatszych magnatów madziar- 
skich lud zajadły zamordował w sposób oburzający. Ściągnął on na siebie 
nienawiść przez to, iż dla zdrady jego Schlik zajął IKoszyce.  Przytóm 
starał się on zebrać batalion ochotników dla wojsk cesarskich. Zresztą wie- 
dzieć należy, iż on był majorem w wojsku austryaakiem, 
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Węgry. 

«Z madziarskićj korrespondencyi z dnia 24. Lutego. Jak 27. Stycznia 
podwakroć zwyciężyła armia węgierska Austryaków pod Szolnokiem i Cze- 
gledem, tak teraz w skutek odniesionych zwycięztw nad feldmarszałkiem 
Schlickiem w północnych Węgrzech wszystko w Peszcie wyprzątają i przy- 
sposabiają do odwrotu. Wszystkie kancelarye wojenne, 


obłogi i t. d. wy- 
wieziono onegdaj do Raab. 


Źwycięzka armia północna, która podaje wę- 
gierskićj armii nad Cissą rękę, ma być na trzy tylko stacye oddaloną od 
Pesztu, jćj czaty stoją w Hatvan, Dowodzi uią polski jenerał Klapka i wę- 
gierski jenerał Górgej, którzy stoją pod naczelnem dowództwem Dembiń- 
skiego. Jak 27. Stycznia tak wczora komenderujący jenerał Wrbna wydał 
odezwę do mieszkańców Pesztu i Budzyni 


a, w którćj napoinina ich do 2a- 
chowania spokojności, poniewaz za najmniejszym ruchem działa z budzynia 
zagrzmią nad ich głowami i Peszt zbombardują. W tych daiach spodzie- 
wają się w Peszcie, że walną stoczą bitwę Węgrzy z Austryakami. W De- 
breczynie podobno został rozstrzelany pułkownik austryacki Fligelli w odwet 
ża rozstrzelauego w Budzyniu majora węgierskiego Spóll przeciw wszelkiemu 
prawu narodów. Ale cóż znaczy dziś prawo narodów. bowiadujemy się 
z ust pewnego oficera austryackiego, Że rząd węgierski nadesłał do Wiu- 
dischgriitza list z zagrożeniem, że jeżeli każe rozstrzelać Węgrów, to krwawa 
pomsta nastąpi ze strony węgierskićj, ponieważ w Debreczynie znajduje się 
13 cesarskich sztabowych oficerów w niewoli, którzy także napisali prożbę 
do Windischgriitza, ażeby ich na rozstrzylanie nie wystawiał przez surowe 
postępowanie z Węgrami. W liście tym wymieniono 5 jeoerałów austry- 
ackich, którzy się do niewoli węgierskićj dostali. Listy te daleko lepszy 
wpływ wywarły ba Wiudischgriitzu, niż wszystkie niemieckie adressa 
i interpellacye w sprawie rozstrzelanego Bluma, i odtąd w ogólności nikogo 
pierozstrzelano i niepowieszóno w beszcie i Budzyniu. Co więcćj, nawet 
odłożono sądy wojenne na czas pomyśloiejszy.  Wczora aresztowano pe- 
wną damę znakomitą w Peszcie. Węgierskie kobiety wcale nie ustępują 
Polkom w poświęceniu się i miłości do ojczyzny. | 

Dopisek, W tćj chwili przybywakurier z Pesztui powia- 


"da, że zBudzynia mnóstwo dział wyprowadzono w assekura- 


cyigrenadierów i że spodziewają się dziś lub jutro walućj 
bitwy w okolicy Pesztu. Załoga fortecy Komorn wypędziła Austrya- 
ków ze starego Szony. | 

Galicy a. 

Lwów, do. 20. Lutego. — Doświadczenia nie miłe z lat tylu a pona- 
wiane ostatniemi czasy, zmuszały rząd krajowy do użycia surowszych środ- 
ków przeciw emigrantom. Czynił to jak w konstytucy jnem państwie przy- 
stało, w myśl przemożnćj woli większości ludów, czynił na powadze praw, 
nakazujących czuwać nad dobrem pospolitem i sprawiedliwości, która nie 
na tćm polega by pobłazać teoryom wyklętym z koła ludzkości, a ku zgor- 
szeniu spokojnego mieszkańca przeszczepianym grozą i podszeptem w umysł 
młodzieży. Wykonawca stanowczych a tet samein twardych praw bez 
pieczeństwa publicznego, nie wolno mu odstępować surowości przepisów ; 
ale wchodząc w ułomności ludzkie, polecił nieszczęsnych łasce władz wyż- 
szych, upraszając dla nich względów o ile się zgadzać może dobrowolna 
łaska z ostrością obowiązku przy opatrywaniu dobra publicznego. z 

Tknięte losem obżałowanych postanowiły władze wyzsze nie odmawiać 
przytułku, tym których pobyt nie daje powodu obawom mieszania prawego 
stanu rzeczy publicznej, ani zostawania ciężarem oby watelstwu, w ystawio- 
nemu w dzisiejszych czasach natyle innych klęsk ciężarów, Dozwaliły 
zatem pobytu pp. emigrautom imienia: „Barimański [omasz, Garnysz 
Piotr, Groza Pinis, Gajewski Stanisław, Jabłoński Heuryk, Juraszye Ale- 
xander, Kasprzykowski Józef, Kozłowski Józef, Lapczydski Alexander, 
Malinowski Seweryn, Meissner Ferdynand, Katomski besdynand, Ry miń- 
ski Leopold, Rzuchowski Walentyn, Strzelecki Antoni . Luszkowski Jan, 
Zadanowski Karól, Zaleski Konstantyn, Zawiechowski Stanisławe — wy- 
wodzącym się rękojmią i świadectwami z zalet odpowiednich tak co do za- 
sad jakiemi się w związku społecznym powodują, jak i co do Środków 
utrzymania niezawisłego o sobie bez natręctwa dla drugich, Czy nią to tóm 
chętnićj im większa pewność, Ze pozostali nie naduzyją względów udzie- 
Jonych, a zachowaniem się przykładnem udowodnią i usprawiedliwią łago- 
dnicjsze w obec prawa postępowanie rządu. | Urzędowa gaz. lwow. 

Kraków, 26. Lutego. — Komissya gubernialna wydała uastępujące 
rozporządzenie: »Wypadek niosący na sobie cechę gwaliu publicznego na 
dpiu wczorajszym popołudoicjszą porą wśród dnia tak swawolnie i złośli- 
wie wykonany, objawiający aż nadto chęci znajdujących się ludzi złośli- 
wych, zaburzenia spokojności i porządku publicznego, spowodował c. król. 
kommissyą gubernialną za porozuinieniem się z c. król. nadkommendą woj- 


"skową, ustanowić komitet bezpieczeństwa publicznego, złożony z członków 


następujących, a mianowicie: z c. k. majora placu pana Csali, sekretarza 
jeneralnego rady miejskićj a byłego dyrektora policyi pana Króbl i z c.k. gub. 
Koncepisty pana Hammer, z nadaniem im działaloości bez zawisłćj władzy 
bezpieczeństwa i porządku publicznego, a mianowicie: 1. wykonywanie po- 
Jicyi wyzszćj w mieście Krakowie; II. kierunck policyi lokalnćj w wykona- 
niu rady miejskićj będącćj, i III. przewodnictwo bióra paszportowego, mel 
dunkowego i obcokrajowych. — Aby tenże komitet postawić w możebności 


wykonania nałożonych nań obowiązków, upoważniam go do wydawania 
wszelkich rozporządzeń i zarządzania wszelkiemi środkami, któreby w<elu 
silnego rozwinięcia działalności jemu powierzonćj, a szczególnie do utrzy - 
mania zagrożonego publiczuego porządku i spokojności za konieczne uznał. 
W skutek tego temuż komitetowi wydział publicznego porządku i bezpie- 
czeństwa przy radzie miejskićj z całćm do składu tegoż wydziału należącym 
personalem urzędników , kompanią policyjną, również jak i całe bióro pa- 
szportowe, obcokrajowych i meldunkowe odtąd podporządkowane zostaje 
z poleceniem, aby kazde komitetu rzeczonego wczwanie lub rozporządzenia 
bez oporu i jak najściślej wykonane i służba wymagana że strony urzędni- 
ków z bezstronną gorliwością w takim kierunku wykonywaną była, w ja- 
kim takową komitet zażąda i wykonaną mieć zechce. Komitet ten natych- 
miast urzędowanie swoje w gmachu dawnićj dyrekcyi policyi rozpocznie, 
zatrudniając się pod jednym czynnościami dotyczącemi wychodźców pol- 
skich temuż juz poprzednio powierzonemi, aż do zupełuego ukończenią ta- 
kowych. Komitet w mowie będący będzie podlegał najwyższemu kierun- 
kowi c, kr. wojskowćj nadkomeudy, i e. kr. komissyi gubernialnćj, do któ. 
rój się w razach potrzebnych o zasiągnienie stósownych poleceń z urzędu 
udać i z czynności swoich na kazde wezwanie wyjaśnienie zdać winien; co 
się zaś tyczy innych władz krajowych, z takowewmi w równym do siebie 
stosunku pozostawać będzie, do których w wypadkach zajść mogących 
bezpośrednio udać się upowaznionym zostaje, (Gdyby zaś zachodziła po- 
trzeba wejścia w stosunki urzędowe z władzami mnemi w wewnątrz państwa 
austryackiego łub zagranicznemi, natenczas komitet w tymto cełu pośre- 
dnictwa e. k. Gubernialaćj komissyi użyć winien, 
Z ces. król. komissyi gubernialućj, 

Kraków, 25, Lutego 1849. Ettwayer, c. k. radzea minist. 

Rada miasta Krakowa. —- OJebrawszy od wysokićj c. k. komissyi 
gubernialoćj, w myśl rozporządzenia wysokiego ministeryum zawiadomienie, 


iż w skutek podania rady miasta Krakowa ministeryum raczyło zezwolić, 


aby zamiast rekrutacyi już zarządzonćj, kontingeos na miasto i okręg Kra- 
kowa, drogą werbunku był dopełniony. Rada miasta Krakowa zawiada- 
miając mieszkańców o tak dobroczynuym i do wdzięczności pobudzającem 
rozporządzeniu , oglasza, iż termiu do losowania dnia 26. b. m. i r. ozna- 
czony rówuie jak i rekrutacya na dzień (2. Marca r. b. zarządzona, zostały 
zawieszone; kompanie zaś werbunkowe sprowadzone będą w swoim czasie, 
celem przyjniowania ochotników do kontingensu na miasto £ okręgiem 
w liczbie 587 osób rozpisanego, Rekrutacya przeto na drodze prawa o tyle 
i wtedy dopiero nastąpi, o ile werbunek liczby powyższćj osób na rok 
obecny wyrachowany nie potrafiłby uzyskać. | 
Kraków, 24. Lutego 1849. J. Krzyżanowski, 
p 4 W ł o c h y. | 
Gazeta wiedeńska z dnia 25. Lutego zamieszcza doniesienie urzędowe 
o skaraniu miasta Kerrary za obrazy rozmaite Austryaków i napaści va woj- 
sko ich wykorane, o których już gazety wspomniały. Wyliczywszy obrazy 
te porządkiem tak dalćj sprawozdanie to mówi: Ponieważ niepodobną było 
rzeczą pozyskać od władz rzymskich dostatecznego zadosyć uczynienia za 
ten cały szereg wykroczeń sprzeciwiających się prawu narodów, przeto 
osądził feldmarszałek Radetzki, iż miara zbrodni już dopelvioną została, 
| że trzeba skarceniem przykładnem miasta Ferrary zjednać znowu układom 
znaczenie, prawu narodów poważanie a garnizonowi naszćmu zagrozonemu 
zasadzką i morderswem rękoimię jego bezpicczeństwa. W celu tym prze- 
prawiła się brygada wojsk cesarskich pod rozkazami jenerała hrabiego Co- 
ronini dnia 18, t. m. przez rzekę Po, i wszedłszy bez zadnego oporu do 
miasta Ferrary stanęła w obozie nad stokiem cytadeli. Feldinarszałek Hay- 
nau, dowódzca 2. korpusu, oznajmił deputacyi miasta o powodach i celu 
przybycia tego korpusu, i wręczył jćj oznajmienie, w którćm oskarzenia 
nasze obszernie uzasadnione i zadosyćuczynienia, jakiego od miasta żądano, 
dobitnie wyrażone były. Żądania główne były następujące: 1) Wydanie 
winnych zamordowania owych 3 żołnierzy cesarskich. 2) Dostawienie 6 
zakładników, jako rękojmi dla dotrzymania warunków teraz przepisanych, 
3) Zuiesienie barykad przeciw twierdzy wystawionych. 4) Zaprowadzenie 
pozdzieranych w mieście herbów prawowitego pana, jego świątobliwości 
papieskićj. (5) Zapłacenie kary pieniężnćj w ilości 206,000 skudów, 
z których G000 jako wynagrodzenia c. k. konsula Bertuzzi za zabranie mu 
calego jego majątku. 6) Utrzymanie warunków wszystkich w konwencyi 
dawnej zawartych. — Wszystkie te żądania muszą być w przeciągu 24 go- 
godzin spełnione, w razie przeciwnym iniasto zostanie zbombardowanćm. — 
Po upływie czasu wyznaczonego przybyła znowu deputacya wzmiankowana 
w towarzystwie kardynała arcybiskupa i konsula angielskiego, dla uprosze- 
nia o przedluzenie czasu do zebrania pieniędzy nałożonych, na co też do 
godziny 4 po południu dnia 49. m, b. zezwolono. — Na czas ten pieniądze 
złożono. Weldinarszałek klaynau, przekonawszy się z rana dnia 20, 12 
barykady uprzątniono, herby papiezkie znów pozawieszano i odebrawszy 
zakładników, zawarł z władzą municypalną konwevcyą, którćj pojedyńcze 
postanowienia miały na celu, aby załodze wojskowćj bezpieczeństwo i wol- 
ność uczęszczania do iniasta zastrzedz, jakoteż wywiezienie żolnierzy chorych 
aż do granicy zabezpieczyć, glyż po tych wypadkach osądzono za rzecz słu- 
szną, uby chorych żołnierzy w łazarecie pośród miasta niezostawiać. — 


prezes, 
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Gdy tym sposobem feldmarszałek Haynau cel wyprawy osięgnął, powrócił 
z całą brygadą swoją już wieczorem 20. m. b. do Polesello.e 
Rzywski Monitor ogłasza następujący dokument: »Mioisterstwo 
spraw zagranicznych. Okółnik do posłów i konsulów rzymskich za granicą. 
Obywatele! Rzymskie zgromadzenie ustawodawcze przyjęło znakomitą wię- 
kszością uchwały, które znajdziecie w załączonym dekrecie zasadniczym. 
Mam zaszczyt zawiadomić was, ze: władza powierzoną została tymczasowo 
komissyi rządowej. Nieomieszkam udzielić wam późuićj postanowień, któ- 
reby zgromadzenie wydało. Tymczasem, po odebraniu niniejszego pi- 
sma, wszelkiego dolożycie starania, azeby spowodować rządy, przy 
których uwierzytelnionymi jesteście, do uznania rzeczypospolitej rzymskiej, 
Ma rzeczpospolita wyszła z woli ludu, jest i z prawa i z czynu najpra- 
wowitszym rządem na ziemi. Mam zaszczyt itd, 
izym 9. Lutego 1849. (podp.) C. K. Muzarelli.« 
Konstytuanta wydała następującą odezwę do ludu toskańskiego: »Rzplta 
rzymska do łudn toskańskiego! — Kiedyśmy wymawiali wielkie slowo 
wolność: wiedzieliśmy, w którćj ono stronie najprzód odtętni, i szlache- 
tną wywoła odpowiedź. Nie wątpimy, że wystąpicie z wołaniem miłości 
i zgody. Dodobało się Bogu, iż w tćjże samej chwili dokonywaliście wiel- 
kiego dzieła, polegając w nadziejach waszych na Rzymie. Dwie te rewo- 
Jucye dowiodły, że ludy włoskie pobratne są chęciami i przeznaczeniem. 
Stare oszczerstwo już pomszczone. talia karmi dzieci swoje jednemi my- 
ślami, 
Ź Turynu 13. Lutago, — Rzeczy idą dobrze — cudem prawie ta 
* biedna legia polska wyplywa znowu na wodę — postanowienie wydane 
solennie. Prawda, że w tym kraju jak we wszystkich niemal dzisiaj in- 
pnych z pewnością ba nic trwałego liczyć nie można, ale mipistrowie przy= 
puszczając, że zrzuceni być mogą, chcieli nadać tćj (ormacyi cechę obligu- 
jącą ich następców. — Rzecz postanowiona na malą skalę, aló to przynaj 
mnićj dobrze, że będzie w legii piechota i jazda. Oficerowie jadą po ludzi 
w różne strony, dwóch płynie do Stambułu. — Najwazniejszy dla nas cel 
tćj legii, jest uformowanie szkoły oficerów. — Nie wiem, czy z waszych 
stron się kto tu wybierze, załączam jednak instrukcyą dla ochotników, 
Rząd sardyński przychylając sig do przedstawienia jen. dywizyi Chrzano- 
wskiego, szefa sztabu głównego wojska sardyńskiego, postanowił dać wię- 
kszą rozciągłość legii polskiej we Włoszech, powierzył mi organizowanie 
dalsze tćjże legii, składać się mającej z różnych broni, 1 rozesłał w różne 
strony oficerów polskich w celu oznajmienia rodakom naszym, którzy przed 
srogością trzech dworów uchodzić muszą, ze w państwach króla sardyń- 
skiego, w formujących się oddziałach polskich, znajdą się środki kształce- 
nia się w zawodzie wojskowym na dalsze usługi wlesnćj ojczyzny. — Głó- 
wniejsze warunki są następujące: 1) Zaciąg będzie na czas trwania wojny. 
2) Płaca taka sama jak wojska sardydskiego. 3) Po wojnie, gdyby legia 
miała być rozwiązaną, wolno wejść kazdemu do wojska sardyńskiego, albo 
"uwolnić się od służby, za odebraniem G miesięcznego żołdu. 4) Mundur 
będzie granatowy z karmazynowym kornierzem, i czapka karmazynowa 
z orzełkiem. 5) Legia nie będzie nigdy dzielona, ale będzie zawsze razem, 
pod dowódzcą Polakiem. 6) W przypadku ciężkich ran w czasie służby 
otrzymanych, każdy wojskowy tćj legii, w tym przypadku będący, ma te 
same prawa do wynagrodzeń co w wojsku sardyńskićm. 7) Młodzież z pe 
wnóćm wychowaniem i wykształceniem, będzie składać osobne kompanie, 
| jakoby kadetów, w których dalsze kształcenie wojskowe zapewuionćm jćj 
będzie, bo legia formująca się ma być głównie szkołą wojskową, dostar- 
czyć mającą w przyszłości powstającćj Polsce oficerów do prowadzenia 
wojsk narodowych. — Komplet oficerów na 1szy batalion, i szwadron 
jest już tu zapełniony z oficerów przybyłych do Włoch w czasie boju. 
Rząd przeto nie upoważnia mnie do powołania nowych olicerów, póki się 


nie zbiorą ludzie do kompletu 1go batalionu 1 1go szwadronu. Panowie. 


oficerowie przeto z dawnego wojska, pragnący umieszczenia w następnie 
formować się mających batalionach i szwadronach, nie powiuni tu przyby- 
wać inaczćj, jak po nadesłaniu mi swoich w tym celu podań stanów służby 
i po otrzymaniu wezwania; inaczćj naraziliby się tu na dotkliwy zawód 
w kraju nieprzedstawiającym zadaćj łatwości do zajęć prywatnych. 
Dan w Turynie dnia 20. Stycznia 1849. 
| podpisano: Feliks Breański, 
pułkownik przy sztabie głównym armii sardyńskićj, przeznaczony do orga- 
nizowania legii polskićej we Wloszech. 
Hiszpania. 

Madryt, dn. 16. Lutego. — Wczoraj na posiedzeniu senatu wnieśli 
zażalenia względem smutaego polożenia duchowieństwa hiszpańskiego biskup 
Cordowy i arcybiskup Saragossy. Obaj utrzymywali, że w roku upłynio- 
nym rząd zaledwo jednę szóstą część summy przez państwo wyznaczonćj 
duchowiaństwu wypłacić, a przez to dał powód do zamknięcia wielu ko. 
ściołów, częściowego zawieszenia służby bożćj i zupełnego zubożenia księży. 
Marqnis de Viluma uszczypliwe czynił zarzuty rządowi, że pieniądze prze- 
znaczone na utrzymanie duchowieństwa i służby bozćj na inne wcale świa- 
towe cele obraca, i postępuje w sposób zupelnie niegodny rządu katolickiego, 
który do tego jeszcze mieni się być podporą główną papieża. Minister 
sprawiedliwości usiłował odpowiedzialność za ten stan opuszczony ducho- 


wieństwa zwalić na poprzedzające ministerstwo. — Dziennik półurzędowy 
Heraldo powiada, ze Cabrera, który zresztą lekko tylko był ranny, aby 
ujść przed Żandarmami francuzkiimi, znów cofnął się na ziemię hiszpańską 
i przebywa w pewnćj wsi nad samą granicą. Zdaje się jednak, że wladze 
francuzkie nie bardzo pilnują granicy, gdyż brygadyerowi Don Narciso 
Ameuler udało się wpaść na czele 800 do 900 partyzantów do Katalonii 
i opanować miasto Bannolas. — Wczoraj rano oddział karlistów pod do= 
wództwem |imentero napadł na miasto Tarancon, 8 mil tu ztąd odległe. 
Karliści zabrali tam do niewoli szefa politycznego prowincyi Cuenca i 33 
żandarmów i uprowadzili z sobą kassę publiczną jako też 28 koni nalezą- 
cych do księcia Rianzares. Heraldo taką w tym względzie czyni uwagę: - 
„Wypadek ten nie ma żadnego znaczenia, gdyż władze wcale nie były na 
to przygotowane.a — Z Portugalii także różne oddziały powstańców karli- 
stoskich wkroczyły do prowincyj Galicyi. — Z Kadyksu zareczają pod 
d. 11. t. m., że nieporozuwienia pomiędzy Anglią a Marokko zalatwionemi 
zostały, i ze obyło się bez użycia broni. Pogłoska o zamordowaniu kon - 
sula angielskiego w Tangerze okazała się zupełnie płonną. Flota Napiera 
stala jeszcze d. 7, t. ni. w porcie gibraltarskim. 

Francya. 

Paryż, d. 24. Lutego. — Uroczystość kościelna poświęcona. pamiątce 
rewoluc,i odbyła się dzisiaj bez zadnej przeszkody według przyjętego pro- 
granatu przez zgromadzenie narodowe. Silne oddziały wojska okolo go- 
dziny 8. obsadziły przestrzeń pomiędzy zgromadzeniem narodowćm a ko- 
ściolem Magdaleny, Widzieliśmy snującvch się po ulicach zandarmów pie- 
szych i konnych i tak zwaną zandarimeryą departamentu Sekwany połączoną 
z byłą gwardyą republikańską, którą zamieniono w żandarmeryą, tudziez 
zupelnie nowe pułki. Gwardya narodowa nie była liczną, każda legia na- 
desłała po 300 gwardzistów, O godzinie 10. udało się zgromadzenie w po- 
chód do kościoła przez szpaler gwardyi narodowćj. Często wołano: niech 
żyje rzeczpospolita, niech zyje amnestya, precz z ministrami. (Gdy we- 
szli do kościoła, huk armat zapowiedział wyjazd prezesa rzeczypospo- 
litćj. Pojazdowi jego towarzyszył szwadron gwardyi żandarmów. O go- 
dzinie 9. zgromadzili się ranni lutowi, pozostałe rodziny po poległych przed 
swemi centralnemi biurami na przedimieściu St. Martin. W uroczystym 
icichym pochodzie szli na plac bastylii, gdzie jeden z koła bohaterów ba= 
rykadowych miał do nich przemowę. | 

Odezwa do ludu. , 

Obywatele! Rok już upłynął, odkąd lud posiadł wszechwładztwo 
i ogłosił rzeczpospolitę. Świetny ten dzień, który przez dekret zgroma- 
dzenia narodowego wyniesionym został do uroczystości narodowćj, nigdy . 
z naszćj pamięci nie zniknie. Nasi bracia polegli w celu zdobycia rzeczy- 
pospolitej, Zachowajmy w pamięci ich enoty obywatelskie, poświęcenie 
dla ojczyzny, wyrzeczmy się atoli tym razem zamiaru sumiennego udania 
się w massach do grobów tych bohaterów, celem złożenia ich hołdu w-dzię- 
czności i podziwienia. Nieprzyjaciełe rzeczypospolitćj obchodzą z hipokry- 
zyą tę uroczystość, Nie dajmy im sposobności do wyjawiania ich nieprze- 
blaganego gniewu. Wytrzyimajmy ich podszczuwania i zaufajmy w spra- 
wiedliwość naszćj sprawy, Wodny obchód uroczystości rewolucyi lutowćj 
wywrze wpływ zwycięzki na otaczające ludy, Niechaj francuzka demokra- 
cya wyprzedzi przykładem spokojności uroczystćj, która zabezpiecza rozwój 
owych rewolucyi, Nie narażajmy przyszłych losów ludzkości, wystawia- 
jąc kraj na walki wewnętrzne. Wstrzymanie się handlu okropną nędzę 
sprowadziło.  Nujspokojniejsza manifestacya ludu nastięczyłaby sposobność 
do oczerniania republikanów 0 to zatrzymanie się handlu, W yrzeczenie 
się uasze wszelkićj manifestacyi upowszechni przekonanie, że Źródła złego 
gdzie indzićj szukać należy, a rząd dłużćj swćj bezwładności nie będzie 
mógł osłaniać utrzymywaniem, że my mu przeszkadzamy w przywróceniu 
powszechnej pomyślności. Odepchnijmy od siebie najmniejsze nawet podej- 
rzenie, jakobyśmy sami przyczyniali się do nędzy ludu, kiedy uprzedzamy 
wszelkie pozory pod tym względem. Pokażmy pakoniec gdzie są przy- 
jacielc porządku, gdzie nieprzyjaciele- Zaklinamy przeto wszystkich repu- 
blikanów, aby ofiarę uczynili z uczuć swych i wstrzymali się od manife- 
stacyi, z którejby chcieli korzystać nieprzyjaciele rzeczypospolitćj. 

Paryż, dnia 24. Lutego 1849. 

Podpisy deputowaoych stronnictwa góry i wszystkich dzienników de- 
mokratycznych i stowarzyszeń ludowych, 

Odpowiedź ministerstwa na interpellacyą Ledru Rollina nastręcza Na- 
tionalowi następujące uwagi: » Otóż więc uchwalono, iź rzeczpospolita 
francuzka popierać będzie, a do pewnego punktu nawct czynnie pomagać 
będzie do zuiweczenia innćj rzeczypospolitćj, która się w tych samych 
utworzyła okolicznościach i na mocy tegoż samego prawa! Naród francuzki 
mógł rozrządzić sam sobą i nadać sobie formę rządu, która najbardzićj od- 
powiadała popędowi i interesom jego; ale naród rzymski tego uczynić nie 
inoże. a to, co było wolno uczynić z tćj strony Alp, to z drugićj ich strony 
jest zbrodnią. Jużeśmy zaiste nader byli zbudowani tajnemi uczuciami roja- 
listów, którzy w tćj chwili kierują sprawami naszemi. Wyznać jednakże 
musimy, ześmy się spodziewali zich strony większćj roztropności. Jakkol- 
wiek bowiem może ktoś być rojalistą, powioien przecież szanować pewne 
względy, kiedy ma zaszczyt służenia rzeczypospolitćj; a trudno sobie po- 
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chlebiać, Żeby nam się udało zawsze wymknąć z pod konieczności 
rych stosunków. Niema tu środka; jeżeli rzeczpospolita rzymska jest nie- 
prawną, natenczas również nieprawną jest i ta, w imieniu którćj rządzicie. 
Jeżeli wy macie prawo do przywracania papieża do jego władzy, hatenczas 


nie mozecie zaprzecyć go cesarzowi Mikołajowi do przywrócenia władzy | 


Ludwika Filipa lub Henryka V. w Paryżu! | 

Mówią, ze królowa Krystyna z członkami rodziny Bonapartych układa 
sie o nabycie Malmaisoo. JE: 
| A ng li a. 

Ż, Southampton piszą do dziennika Times: Związek niemiecki zakupił 
dwa parostatki augielsko-północno-amerykańskićj kompanii Arcadia i Brita- 
nia, które dotąd odbywały służbę pocztową pomiędzy Liverpool i New- 
York. Mają być uzbrojonemi w ciężkie działa i stanowić część przyszlćj 
floty niemieckićj. Rząd w Frankfurcie robil także propozycye kompanii 
zeglugi parowćj na oceanie, chcąc od niej nabyć parostatki Washington 
i Herman, ale te okręta sprzedanemi nie zostaną,  Komodorowi Parker 
z marynarki Stanów Zjednoczonych ofiarowano dowództwo naczelne nad 
flotą niemiecką, Ale komodor chce zatrzymać swój stopień w marynarce 
amerykańskićj, wątpić jednak wypada, by kongres awerykański pozwolił 
na to; w takim razie bowiem Stany Zjednoczone zajęlyby nieprzyjazne sta- 
nowisko względem Danii. 

Czytamy w Times: W tych dniach duchowieństwo kilku dyccezyi 
Irlandyi, odbędzie naradę nad położeniem kościoła na tej wyspie, zwłaszcza 
co do kwestyi wychowania; w tym celu myślą podać petycyę do obu izb 
parlamentu. | 
| | Turcya. 

Konstantynopol; d. 7. Lutego. — Basza Mussa- Savfet został za- 
mianowany gubernatorem wysp tureckich na Archipelagu, jest to rzecz zu- 
pełnie nowa, dotąd wyspy te zostawały pod. zarządem Kapudana baszy, 
lecz ten nie mógł teraz obowiązkom owym zadosyć uczynić, gdyż okoli- 

'czności rozmaite wymagają po nim, aby wszelką czynność swoję poświęcił 
wydziałowi marynarki, 


| © narodowości. 

Narodowość, wyraz najczarowniejszy naszego języka, dźwięk najsłodszy 
dla polskiego ucha, który tyle już pokoleń pogodził ze śmiercią i ranami, 
z wygnaniem i nędzą, nie może być wymawianym przez nas, jak z naj- 
glębszóm zebraniem serca i ducha. Jest to nieskończoność, nieokreślona 
ani czasem, ani miejscem, ani przedmiotami jakie w swych głębiach za- 
warłó. Pytajcie się dziejopisarzy, niech powiedzą, kiedy ta żyzna i bogata 
ziemia, cierpliwemu i natchnionemu poślubiona została ludowi; a jeżeli przy- 
szłój Polski zakreślać będziecie granice, rachujcie dobrze ile rąk osierocia- 
łych wyciągnie się ku wam, z tylu wsi i osad pogubionych, wśród obcych 
nam pochodzenićim szczepów. Narodowość jest nawet w wywracanćj plu- 
giem skibie, w kłosach kolyszących się bujnością polską, w śpiewie i tańcu, 
w stroju i pracy, w miłości i przyjażni, w małżeństwie i niemowlęctwie, 
ji możnaby się spytać jak o najreligijnićj pojmowanćm bóstwie: i gdzież 
jćj nie ma. Jeżeli ten obszar nie jest znany samćj literaturze, w którą 
naród zwykł własne przelewać tajniki, staoął już był jednak w olbrzymich 
kształtach ogromnego państwa, jako działający żywioł w ludzkosci. Po- 
stać ta zewnętrzna, przez odstrzelenie się od prawdziwych i jedynych swych 
posad i głębi, przez podeptanie spodnich warstw, od których krzepkość sił 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko- miejski w Poznaniu, 
dnia 24. Listopada 1848 r. 


niektó- 
„ w własnóm historycznóm życiu i głębiach które ją wydały, 


ZAPOWIEDZ 
znalezionych pieniędzy. 
Około środka miesiąca Maja r. bież. znalazła 


jej zależała, zaczęła się słaniać; a kiedy zamiast szukać podpory i porządku 
i obce starała się 
przybierać oblicze, padła i zgasła, bez wyczerpania na swoja obronę istot- 
nćj narodowćj potęgi, która niebawnie nowemi objawić się musi kształtami. 
Ź tego politycznego istnienia pozostały jednak pewne i niezatarte rysy, 
wypiętnowane. dawoą chwałą i dziejami, wskazujące jasno jak się na ze- 
wnątrz malować powinny te odwieczne i silne żywioły, które do bytu po- 
wołać należy; pozostało do wykończenia jakieś dzieło w ludzkości, którego 
potrzeba i wazność są zakładem wskrzeszenia, a którego Żaden inny lud, 
dni na mocy swych podań, ani na mocy swego charakteru dokonać nie może, 
( Tak odznaczonemi rysami, i tak rzuconćm dziełem, objawione: Życie, 
wytryskujące z tych wewnętrznych i właściwych ludowi polskiemu Źródeł, 
nietylko że je wiąże, rozwija i przed obcym zasłania napływem, ale je naj- 
wlaściwićj i najwidocznićj odimiennemu wyobraża światu, i dła tego pod 
wyrazem uarodowość, rozumiemy cały ten stan historyczny, jaki od- 
różnia Polskę od innych narodów. Na taką to zapewne narodowość i inne 
powołują się stronnictwa; te nawet które ją wykopywać usiłowały u pod- 
nóżka watyksńskiego tronu, lub które dotąd dopominają się o nią a ob- 
cych nam, a dawnćj Polsce ledwie z imienia znanych narodów, stawiając 
ją w zebrackićj odzieży u progu królów, izb i ministrów, 
Jeżeli już ciąg dawnego bytu tak dalece dla was przerwanym został, 
i obcym wpływem, obcą organizacyą i obcym rozumem umysły wasze tak 
dalece pofułszowane zostały, że w politycznóm życia z własnych .uczuć 


"sprawy zdać sobie nie umiecie, spytajcie się przeszłości, a dziesięciowie- 


kowe powie wam istnienie, dla czego trwała Polska, jakiemi środkami, 
pod jaką formą, co nezyniła w ludzkości i co wam do zrobienia zostaje ? 
Nowe to życie zadaym sposobem improwizować się nieda, ani można 
stawiać go na nogi cudzym duchem i tradycyami, lecz pochwycić potrzeba 
z przeszłości najtęższe i najsilniejsze nici, i prząść je dalćj, tóm bardzićj, 
że upadkiem i nieszczęściami pozrywane zostały, lub codziennie jeszcze się 
zrywają. | | 
Polska jako rosnące i rozwijające się cialo, miała. wiecznie republikan- 
ckie oblicze; tak silnemi, tak natorałilmi były dla nićj te rysy, iż usiło- 
wania wszystkich niemal monarchów elekcyjnych, tćj szlachetnej, świetnej 
twarzy przeobrazić nie mogły, i pierwćj runęła, niżli ten święty i odwie- 
czny charakter dał się na nićj pogwałcić. —. Podejrzliwy Żywioł złotćj woł- 
ności w walce z tajnemi zamach „mi, rozpierał się jawuie; grzeszył jak zwym 
kle w każdćj grzeszy się walce przejściem prawdziwych granicz demorali- 
zowany tajemnie, denerwował się widocznie; ale zatartym nie został. 
Wyraźne było dążenie Polski do zatarcia wszelkiego śladu nawet me- 
narchicznćj i arystokratycznćj formy, musiałaby w końcu swoje na wiekach 
zdobycze kształcić i organizować, wprowadzać nowy porządek, i nową za- 
cząć walkę, a zatem nowe rozwijanie się i zycie, powołując do godności 
obywatelskićj tak zwane dolne towarzystwa warstwy, a postęp wieku i cy 
wilizacya byłyby pasowanie się to prostowały i ułatwiały, NECIE 
Polska jakkolwiek w mniejszćm "bo uprzywilejowanćm obrębie rozwią- 
zywała wielkie zagadnienie równości, rozwiązywala go historycznóm Żya 
ciem, o którćm Kuropa dotychczas zalędwie tylko marzyła. Tym wznioe 
słym duchem Polska cechowała swoje prawodawstwo i konstytucye, i więa 
cój w nich kiedyś, aby podnieść godność człowieka, znajdziemy do rozwi- 
nięcia zarodów, niż w massie zasobów zachodnich, jakie nagromadził mo- 
natchizm i walcząca z nim inateryalna siła. (dal. c. nast.) ' 
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Warunki w Registraturze naszej mogą być 
przejrzane. 
Poznań, dnia 7. Lutego 1819. 


(Grunt z ogrodem Baltazara Rymarkie- 
wicza, Registratora tutejszego Sądu (Głównego 
Ziemiańskiego, tu na przedmieścia Sgo Marcina 
pod liczbą 117. polożony, oszacowany na 5199 
Tal. 25sgr. 4 fen. wedłe taxy, mogącćj być przej- 
rzanej wraz z wykazem bypotecznym i warun- 

„kami w Registraturze, ma być dnia 10. Lipca 
31849. przed południem o godz. ll. w miejscu 
zwykłem posiedzeń Sądu sprzedany. 

SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Posiadłość młynarska w Nadrożnym pod 
miastem Powiedziska położona, do Frydery- 
ka Bergemann należąca, z młyna wodnego 
o dwóch gankach i jednym ganku jaglanvm, 
niemniej 290 mórg 144 (_|prętów roli i 5 mórg 
wód, z których ostatnie ryczałtowo na 5435 


Tal. 17 sgr. 6 fcn., i podług dochodu na 9512 - 


Tal. 5 fen., młyn wodny zaś podług wartości 
matcryalnćj na 5381 Tal. 7 sgr. 6 fen., i podług 
dochodu na 4781 Tal. 7 sgr. 6fen. oszacowane, 
się składająca, ma być dnia 5. Czerwca 1849. 
przed południem o godzinie IOtćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowem sprzedana, 
Wykaz hypoteczny, warunki i taxa, mogą 
w biórze naszćm wydziału MII. każdego czasu 
być przejrzane. "z : 
Sąd Ziewsko miejski w Środzie. 
Sędzia Roeder. 


Maryanna Tomaszewskaz Józwiaków, 
żona Bartłomieja Tomaszewskiego wy- 
robnika w Nadziejewie powiału Średzkiego, 


"3Ł Tal: 10 sgr., które te pieniądze według jcj 


twierdzenia w rowie na jćj polu będącym, w po- 
jedyńczych kawałkach, a to w linii około staja 
dlogićj, leżeć miały. | 

Niewiadomi włościciele tych pieniędzy wzy- 
wają się niniejszćm, aby pretecbsye swoje naj- 
późnićj w terminie | | 

dnia 2. Kwietnia b.r. 
przed poładniem o godzinie 10. przed podpisa- 
nym Sędzią w izbie naszej inslrukcyjnćj zamel- 
dowali, w przeciwnym bowiem razie pieniądze 
te znalezcy, i właścicielom miejsca znalezienia, 
przysądzone bedą. = , 

Środa, dnia 30. Grudnia 1848. 

Krół. Sąd Ziemsko - miejski. 
Sędzia Heinz. 
OBWIESZCZENIE. 

Do wydzierzawienia ogrodu położonego za 
byłym klasztorem Panien Teresek przy ulicy 
Szkolnćj, który do Kamlaryi należy, na czas 
od 1. Kwietnia r. b. aż do legoźż dnia 1850, r., 
wyznaczyliśmy termin na dzień 5. Marca 
r.b.przedpołudniem o godzinie Ilstćj 
w sali. posiedzeń magistratualnych, na który 
chęć dzierzawienia mających zapraszamy. » 


Magistrat. 


Drzewa wiśniowe i śliwkowe po LO sgr., brze- 
skwiniowe i aprykozowe po 15 sgr. a orzecho- 
we po 20 sgr., tudzież wysadki morwowe kopa 
po I Tal. są na sprzedaż w ogrodzie w Rado- 
jewie. 


Soczyste cytryny odebrał i.poleca -- 
S Orensteina 
Handel korzeni naprzeciwko zegaru 

; pocztowego. 


| Dnia 28. Lutego 
1549. r. 

od | 

Tal.sgr fen. 


Ceny targowe 
3 w mieście 
POZNANIU. 


. do. 
Tal. sge. ten 


Pszemcy szetel 
Zyta dt. 
Jęczmienia dt. . 
Owsa dt. 
Tatarki di 
(zrochu . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana celnar 
Słomy kopa ; 
Masła garniec - - . 17 


Spiritusu beczka 120 kw. 805 Trall. 1 


„notę rządu pruskiego do pełnomocnika przy władzy centralnćj z 10. Lutego, 
którą. w treści zamieszczamy: ' KEK | 

vW nocie: 23,-z..m.- rząd pruski wskazał dcogę, którą dojść można 
do zgodzenia się. na koustytucią, jaką w Fraukfurcie układają, a drogą tą 


jest porozumienie się rządów tak potniędzy sobą, jako tez z niemieckiem 


zgromadzeniem narodowem. — Da projektu Pruss przychyliły się dwory 
"związkowe i większa ich licaba oświadczyła już, że przez pelnomocników 
«swych w Frankfurcie do obrad przystąpi. borozstrząśnieiu zatóm z mini- 
«strenii postanowień zgromadzenia narodowego przesłanych przez Gagerna, 
-deręcza rząd pruski połnemocnikowi swomu uwagi.i projekta do zinienienia 
'tychze postanowień, które on, popoanmiawszy się z reprezeztantami innych 
rządów; ma miyisterstwu rzeszy „przedłozyć. Rząd królewski uznaje za 
zasadę najważniejszą, że dzieło koustytueyi niemieckiój jedynie za woluem 
„przychyleniem się rządów udział w niem mających ukoneaonćm być moze. 
£astrzegając prawo to jak najobszernićj dla viebie, przyznaje je takze i in- 
<rytm członkom bez 'wyjątku. Przekońianysm jęst, że utrzymanie związku 
Jączącego Aaśtryą od wieków z resaią Niemiec. jest dla stron obydwóch po- 
trzebą nienuhrooną. Uznaje trudzości z jakiemi cesarstwa ma do walczenia 
łącząc potrzeby i stesupki prowiacyi nięmieckich cesarstwa z temiż całćj 
monarchii w obec tworzącego się związku, nie wątpi jednakze o rozwiąza- 
-niu szczęśliwóm, i ma nadzieje „te.raąd cesarski pewnemi projektami temu 


-  zapobiezy. „Od tych propszyeyi zawistiie także ostateczne poztanowienie 


„króla. [Tymczasem uważa rząd pruski za ebowiązek oświadczyć się juz teraz 
we względzie przedłożonege projektu kosstytucyi. Polozenie Niemiec wy- 
maga wczesnego rozstrzyguienia. Wszyscy prawdziwi przyjaciele ojczyzny 


'mzpają potrzebę zmiany spiesznćj obecn-go stanu niepewności i utworzenia 


silnego punktu jedności, na którymby się słabszy wesprzeć, około którego- 
-by się żywioły utrzymane gromadzić mogły. Od'tego zawisło utrzymanie 
państw mniejszych od rozpadnięcia, ed tego spokojność i pokoj Niemiec. 
-Zaspokojenia potrzeb tych niemożna nadal odkladać. . śtząd pruski chętnie 


„się do tego chce przyłożyć. -W proklamacyi z 18, Marca r. z. oświadczył 


-król gotowość swoję do peświęcenia sił wszelkiqh ku przekształceniu zwią- 
'zką państw niemieckieh , działał: wciąż w tym duebu i dązności tćj wiernym 
: pozostanie: Prossy niepotrzebują tego związku patstw tak dla siebie, gdyż 
-saime potrafią się utrzymać, ałe raczćj dła Niemiec, ofiary i cięzary wszel- 
kie ponosi jedynie dla Niemiec. |. Pa, w | 
| Z tego stmowiska przetrząseł rząd jego król. mości przedłeżony pro- 
jekt Gonstytucyi. Projekta mającebyć zmienionemi , które się pełlnoniochni- 
Ikowi przesyłają, wyszły rzeczywiście z tego przekonania, ze zależy na tem 
włry 1) właśiwość władzy 'żwiązkowćj dokłudnićj ograniczyć; lecz pośród 
-pój „właściwości rękojmią silną jój zapewnić; 2) Byt państw pojedyńczych 
„jaka: organów: niezawisłych ile możności” zachować, i niebgraniczać go wię- 
-e6j. aniżeli to koniecenew żebt d6 osiągnienia Warunków państwa związko- 
wego. — (entralizacya sięgająca po za granice państwa związkowego do 


" „państwa jednolitego nieodpowiadałaby potrzebom Niemiec, a dla dzieła zje 


dńoczenia byłaby niebezpieczną. Rząd pruski wieprzypuszcza, aby książęta 
„pojedyńtzy i państwa tliciały się znacznej 'ceęści. niezawisłości zrzec inaczćj, 
jak 0a” rzecz prawdziwie silnćj władzy tentratnćj. — Powstczymuje się od 
projektów szczególowych względem $. 14.1 2. oddziału pierwszego pod ty= 
tułem rzesza, góyt przed utwprzeniem granie obszaru Niemiee trzeba wie- 
dzioć , które państwa: będą chciały do związka przystąpić. Podobnież sądzi, 
że stosunku tych cząstek zawiązku, "których połączenie istnące z krajami 
imeniemeckiemi pównych zmian wymagś, -prędzćj uregulować nie można, 
degóki waranki szozególne ich przystąpienia bie będą ustanowione, a które 
przedmiotem uktadów dalszych być pówinnj. Uważa on 'za rzecz niezbę- 
sdnie potrzebną, aby żadnych pestanawień poprzednich nieuchwałać,  któreby 
qgpjódnanię to wtrudzały lub wyłączeły: —: WVe względzie oddziału traktu- 


4 


dnia 3. Marca 1849, 


jącego o ne 
łem naczelnik rzeszy, tukże rząd nateraz wstrzymuje się od oświadczenia 
wyraźniejszego, zwłaszcza, że postanowienia zgremadzenia narodowego 


w łym przedmiocie da niczego pewnego nie doprowadziły. Część ta kon- 


stytueyi szczególtićj zawisla od oświadczeń i projektów, na jakie czekać 


należy, ze strony rządów związkowych, które się w tym względzie jesacze , 


nieoświadczyły. — Nakoniec rząd pruski zwraca uwagę pełnomocnika swego 
na to, iż wyrzekł zdanie swoje jedynie e projekcie jako o całości, i gdyby 
przypuszczenia rzeczywiste, na których całość ta polega, usunięte lub zmie- 
nione być miały, wtedy Ly się i ostatęczne oświadczenie się jego także 
zmieniło, co sobie zastrzega. Rząd upoważnia pelnomocnika swego do 
przedłożenia instrukcyi ewćj ministerstwu rzeszy. 
(podp.) w Berlinie, dnia 46. Lutego 1849. Biilow. 
Z Turyagii, do. 25. Lutego. — Rozchodzi się tutaj pogłoska niezn- 


pełnie płonna, ze książe z Sondershausen zrobił przez ministrów swoich _ 


w Berlinie propozycyą urzędową, iż chciałby Prussom odstąpić zupelnie 
i bezwarunkowo udzielność swaję, byle mu tylko listę cywiłną zagwófanto- 
'wały, i na to jak się 'spodatewać należało odebrał odpowiedź zadowalnia- 
Jącą. Lecz lud pośrednictwo to hienajlepićj przyjmuje. | 
Austriy a. | 


Kromieryż, dn. 24. Lutego. — Na wczorajszóm posiedzeniu sejiho- 
wćm. zajęla wszystkie interpelacya Palackiego, najważniejsze z nićj punkta - 


wyjmujemy: Dni 15. Marea, 26. Maja, 1. 3.i 6. Czerwca podały ludom 
Austryi rozstrzygnięcie swych.losów we własnych granicach ; najtcafaićj 
mozna to powiedzieć, o przyrzeczeniach konstytucyi z 8. Kwietnia co się 
tyczy Czech. Bijąco sprzeciwiać się zdaje tym. przyrzeczeniom połączenie 
odrodzohćj Austryi z odrodzonenń Niemcami ; oczy wiście. sprzegiwiają się 
tu sobie obadwa te wyobrażenia, a jednak roszczenia Frankfurtu przysą- 
dzają sobie prawo nad losem naszym. Nota s.:4. Lutego bardzo się nie ja- 
'sno wyraza, raz chce do Niemiec należeć, drugi raz ich się wyrzeka; zró. 
-«wnanie praw różnych narodowości staje się: w obec :tśkiego protegowania 
-niemieckiego Zy wiołu czezćm brzęieniem, niczem więcej. "Stosunki. polity- 
„czne pomiędzy Austryą i Niemcami, mogłyby sobie istnieć, i toby praw 
narodowości słowiańskićj nis gwalciło. Daleko prędzćj móżnaby Słowian 
'ed udziału w parlamencie mienieckim powstrzymać, jak posłać deputowa- 
nych na kongres slowiański, albo Włoch na sejm ustawodawczy. Żym 
czyłbym przeto, azeby' ministeryum oświadczyło, -cży zmienia eośkoiwiek. 
źż programu wydanegó na Ju..27, Listopada, i czy sejmowi: austryackiema 
przyznaje uprawnienie najwyższój władzy ustawodawczćj dla ludów Austryis 


aby oświadczyło, dla czego. do dziś dnia wypisują .w różaopiemiennych kra- 


jach i narodach Austryi wybory na sejm frankfuriski, mimo jak najjawaniej- 
szych dowodów okazanego . wstrętu da tydh wybotów, a nareszcie zapytuje, 
czy ministerstwo nie zechtłałoby aktów tyczących się ścisłego odnaczenia 
stosunku Austryi do Niemiec izbie przedłożyć? |. RE A ng cęć 
| 7 W ęg:.ry. "* .- u, 
Otóż mamy i 23. buletyn armii cesarskiej, (W 22. buletynię.: była 
mowa o daremnym zamachu na Arad, i zdawało się, jakoby Węgrzy z tam- 
tąd odeszli, aby się: dalćj ku Siedmiogrodowi cofnąć (daltj ku Siedmiogro- 
dowi! ślicznie!) Aż tu naraz '23. buletyn donosi o bitwie zaciętój pod Arad. 
Fekimarszałek Gliisęr (którego: według buletyna 22, feldmarszałek Ruka- 
wina, jenerał komendorujący w banacie wysłał, dla działania grzetiw 
Siedmiogrodowi, i zarazem (!) zagrożenia Wielkiemu Waradynówi) 'wy- 
„parł nieprzyjaciela z starego Aradu, stoczywszy: 'z. nim. lirwawą. i zaciętą 
walkę. 'To pokuszenie się nadaremne, jak je boletyn 22. nazywa, niebyło 
Węgrom bynajmnićj na przeszkodzie do zjawienia się powtórnie pod. Ara» 
'dem, mimo tego, iz się dalej ku Siedmiogrodowi zwróciki, -(gdzie rzeczy wi- 
ście Karlsburg, Hermanstadt i Kronstad zdobyli.) « Cę:się tyczy wypartia 
m Starego Aradu, zdaję się, iż tam jak się to już'częścićj adarzało, opowia- 
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dźoie przetwane w chwili, kiedy Austryacy w walce korzyść przemienia- 
jącą odnieśli — a o reszcie się niepowiada. — W całym 23. buletynie go- 
dnem uwagi jest tylko, że Osiek poddał się nakoqjec :wojskom cesarskim. 
Dnia 14. Lutego garnizon broń złożył. Tyle donoszą z południa, gdzie 
zresztą wszystko jest pojuwnemu.. Na północy jeneralowie Schlick i Gótz 
połączyli się pod Torna dła zajęcia powstańców we flankę. Podlug bule- 
tynu 22. powstańcy pod Górgeyem posanęli się do Szemnitz przez Neusohl 
„ ku Rozenbergowi. Uważajmy dobrze, iż to jest droga do Galicyi wiodąca, 
taż sama drega, którą Gótz naprzód 31. Grudnia wtargnął pod Jabłonką 
do Węgier. Od Rozenberga dwoma wawozami (pod Mzrton i pod Tyrany) 
dostać się można do komitatu turockiego. Oba te wąwozy obsadził był 
Góta, a Górgey puścił się w kierunku przeciwnym (ku wschodowi) do hra- 
bstwa Zips, Droga ta prowadzi od Rozenberga przez Leutschau do Prze- 
szemka. (Górgey szedł zatem ku stanowisku Szlicka odpartego od Tokaju 
23. Stycznia, ku Zips, któreto Schlick z takiemi przechwałkami ogłaszał 
za oGzyszczone z powstańców. Dnia 3. i 4. Lutego uciera się Górgey z ce- 
sarskłmi pod Korotnok t, j. pomiędzy Leutschau i Przeszowem. 
dniem 4. a 8. sprawa cesarskich stala naderniepomyślnie, gdyż Gótz zja- 
wia się naraz dnia 8. pod Telgarth w Zipskiem, na południe od Lentschau. 
Na północy Zipsu, od Tarnowa (w Galicyi) granica galicyjska silnie obsa 
dzona, a nawet całe pospolite ruszenie galicyjskie zwołane. Od wschodu 
wysyła Schlick wojska, co tylko może, tak z Przeszowa jako też z Koszyc, 
JA tak powiada buletyn 22. pewinniby powstańcy w Zips już zo wszy- 
stkich stroo być otoczeni. — A tu-oto nadspodziewanie powiada nam bule- 
tyn 23., że Gótz i Schlick polączyli się pod Torna t. j. daleko ponizej Tel- 
gartu, gdzie Gótz stał dnią 8. i poniżój Koszye, gdzie Schlick stał z swoim 
korpusem. Podług tego zdaje się, że Górgey obydwóch odparł — Od 
armii głównćj ten buletyn najnowszy niedónosi o żadnych postępach. 
 Powabpą nader jest rzeczą, widzieć, jak publicyści austryaccy uniewi- 
niają teraz klęski poniesione przez: wojska cesarskie we W grzech, których 
juz .zataić niemogą.  Madaiary powiadają. oni, zwycięztwa swoje za- 
wdzięczają jedynie głupstwu swemu i niewiadoiności. Najlepsze plany 
strategiczne księcia Windischgritaa psują tem, że właśnie przeciwnie po- 
„stępują, nie tak jak wedłog rozsądnego obliczenia strategicznego postępo- 
'waćby należało. Okropuą jest rzeczą, że Węgrzy tok są glapi, że niepo- 
zwolą się dać zabijać według katechizmu c. k. strategicznego, ale wolą ra- 
czój sami kiedy się uda i' według. okoliczności żołnierzy cesarskich zabijać. 
W.rocław 24. Lutego, —.(Opewiadania Węgrzyna dokończenie.) — 
Większą część wojsk garńizonujących w Peszcie i Budzynie eofnięto ku 
Erlau i Czegled, tylko około 4000 zostało w rałodze; wieści nawet głoszą, 
że książe Windischgritz przenosi swą kwaterę do Erlau. Pomimo zwy- 
cięztw głoszonych w buletynach austryachich przyspobiono wszystko do 
wytrzymania oblężenia, z cytadeli w Peszcie działa wymierzone na miasto, 
wszędzie okopy i palisady; "wydano rozkaz, aby wszyscy się zaprowianio- 
wali na trzy miesiące, a ci, którzy nie mogą, wynieśli się z miasta. Po 
co więc te wszystkie przygotowania, jeżeli zwycięztwo tak pewne, jezeli 
armia austryacka za kilka dni Debreczyn weźmie , jak doniesienia ksią- 
zęce głoszą?  Wyżsi oficerowie «wojska poduszczają w jak najokropniej- 
szy sposób przeciw Madziarom,  rozgłaszają tysiące falszywych wieści, 
-a ze te powiększćj części nigdzie się nie sprawdzają, zołnierz juz nie nie 
wierzy i coraz bardzićj demoralizuje. Morwaci skarzą się mianowicie, -ze 
jch bez potrzeby oderwano od rodzin, że ich do.wojny zmuszono, w któ 
rój oni zadnego nie mają udziału moraluego; najgłupsi a zarazem naj. 
okrutniejsi są Czesi, Biada temu domowi, gdzie się na kwaterę dostaną, 
domowników biją, drogie sprzęty rabują, a co zabrać nie mogą, to palą 
i piszczą; pewnieby i Dońey więcćj pokazali sumienia i moralności, jak ei 
oprawcy rządu austryackiego.: 0 © | 
Szlachetnie wziął się przy iakwizycy hrabia Ludwik Bathyany prezes 
zministerstwa węgierskiego, 14 razy wezwany przed sąd wojenny. oświad- 
6aył, iż tylko wtedy jako . minister będzie odpo wizdał , „gdy stanie przed 
trybunałem magoatów węgierskich. . Jenerałowie Moga i Hrabowsky starcy 
pajsziachetniejszego charakteru, skazani na 20 lut fortecy ;. zięć jenerała 
Mogi hrabia Łazar, pułkownik. Honwedów skazany ba. śmierć, dostał uła 
skawienie od wśpaniałomyślnego księcia na:10 lat kajdan, utratę szlachec- 
twa, infamią i degradacyą. - Niechaj ięh. vajezdnicy zowią rabnsiami i re- 
bellami, cały świat wie, Że cierpią jako męczennicy wolności za swą oj- 
czyznę. > 


Es CG ze c h y. ': 

„Praga 22. Lutego. — Dziennik Narodai Nowiny tak biada i ubo- 
ema nad obecną dolą słowiaństwa: »Gdzież są nasze sny, gdzież są te 
oczekiwane krasne swobody, gdzie te nadzieje łepszćj:przyszłości? — Jako 
bąbel łyskliwemi barwy cieszy nas, a próżnym obrazem okłamawszy, spla- 
sknie, tak się. rozpierzchły nasze ułudy, i z calego. roku bajecznćj swobo- 
dy — chyba tylko ta zostanie pamiątka, ześmy mieli nadzieję. „Jelaczye, 
niasż janak słowiański, ustąpił z pola.dziejów, a z nim zaczęły niknąć na- 
sze nadzieje! Jelaczyc był jedynym mężem, którego znałazlo Rakusko ku 
„gwemu ocaleniu, a naredy ku odsiężehiu swobody. — Jelaczyc szedł tylko 
„dła idei federatywnćj do boju, a zwalić chciał tylko szlachtowładzę madziarc- 
ską, 8 grozowładzę niemiecką; zresztą miał politykę równą z większością 


Między: 


sejmu rakuzkiego. 1 tento Jelaczyc, który wteńczas; gdy jeszezk Slowia. 
nie byli obwinieni o rosyanizm, — stał stę jedyną Rakuz podporą, ten Je- 
laczyć, którego już zamianowano namiestnikiem królewskim dla Węgier — 
dziś, jak się w gniewie u nas mówi, przyszedł na kaprala Windischgriitzo- 
wego: — Ależ nie moglo być inaczćj, Jelaczyc ban nie był courfaehig, 
nie mógł być porządnym dworzaninem cesarskiin: „jego demokracya, jego 
popularność , jego sympatye dla ludu, zgoła wszystko, co dla narodu uczy. 
nił, stało mu na przeszkodzie — nawet nazwisko na czyc tak malo stóso- 
wało się do gabinetu rakuzkiego, jakby stósował Szwarzenberg lub inoy 
jaki erger lub berger do panteonu słowiańskiego: Ale jego wojsko było 
dobre i biło się dobrze w najpierwszym zawsze ogniu. Za to dziś, kiedy 
trzecia część a może połowa jego padła, resztę między inne rozdzielono 
wojska, a sam ban na obcćj ziemi zostaje bez znaczenia, a w jego kraju 
gorzćj jeszcze, jak wtenczas gdy go opuszczał, bo kwitną tam fermany 
iukazy madziarskie i niemieckie! A my jeśli sobie nieco po czesku west- 
chniemy na tę naszą biedę, tak zaraz wszystkie Niemcy się spłoszą a weza- 
sną: ultraczechischer Ucbergriff! — Ministerstwo sławetne tymcza- 
sem napawa nas najmilszą Zarliwością dla centralizacyi i dla fraukfurtismu, 
— Na wszech końcach monarchii Zywą mocą chciałoby wywołać rewołucyą. 
— Ale i rewolucya tu niepomoże, Musialaby to być niewidzialna jakaś 
nadzwyczajna moe, któraby zdołała przy supremacyi niemieckićj i madziar- 
skićj utrzymać w całości Austryą! —- Cały świat mówi ta o Moskalach 
i roznosi się jak o wilku powieść o ich wkroczeniu do Diedwiogrodzia, Na 
to przytoczymy, co powiedział w rozmowie paoltycznćj Jelaczyc, gdy 
utrzymano, ze dla Rakus nie. ma zbawienia krom tnterwoncyi rosyjskićj. 
„Otóż , rzek] ban. wszystko w:mocy bożćj, a byłoby to najmędrsze, gdyż 
tuk obyloby się bez wielkiego krwi roalewu!< p 4 ) 
! Sk: „Włochy. . - 
Rzym, dn. 46. Lutego. — Mozzarelli i. Campello po kilka razy juz 
oświadczyli, Ze z ministerstwa wystąpić .zamyślają, lecz teraz wszystko 
już załotwiono i Muzzareli, złożywszy tytuł i oznaki prałackie, zatrzyma 
tekę ministeryałną oświecenia i prezesostwo w. ministerstwie. Sprawy we- 
wnętrzne obejmie Safi, wydział. sprawiedliwości :Lazzarini, zewnętrznych 
Rusconi, finansów Guiccioli, gdy tymczasem Sterbini pozostanię w wy— 
dziale robót publicznych a Campello wójny,  Galletti został mianowany 
prezesem trybunału najw yższego, 'a Mariaui prezydentem Rzymu i Comarca. 
duko posłowie wyjadą: .de Boni do Szwajcaryż, 'Torricelli do Sycylii, Fe- 
liciani do Piemontu.  Zażądano od niektórych klasztorów, aby część awa- 
ich obszernych zabudowań odstąpily na koszary, lecz te wolały dać dla woj- 
ska kołdry i okupić się znaczną suminą pieniędzy. Podług doniesień z Ge- 
nuy z dn. 20. Lutego, podobno papież z Gaety zapretestował przeciw ogla- 
szeniu rzeczypospołitój,  - Rh 
Neapol, 14. Lutego. — Wciąż jeszcze toż samo ministerstwo! A prze- 
cież w izbie liczy tylko okało 20 i kilku sobie przychylnych, którzy mu 
dla urzędowania, pokrewieństwa i innych stosunków osobistych są ulegli. 
Opozycya teraz daleka jeszcze jest liczniejszą, aniżeli w roku zeszłym, Wy- 
jawszy tych 26 poufnych, wszyscy siedzą na strenie lewćj. Ministerstwo 
jednakowoż wcale obojętne, pozwała opozycyi siedzieć, a samo trzyma się 
tek swoich usilnie. Zajmującą było rzeczą w izbie pierwszćj słyszeć, jak 
jenerał Filangieri,, ów Windischgriitz neapolitański odpewiadał na interpel-- 
lacyą ukartowaną, względem okrucieństw i łatrostw, jakich się żołnierze 
jego w Messynie dopuszczali. Wyesławiał om tak swoich jak i szwajcar— 
skich żołnierzy jakó aniolów prawdziwych, jako pasterzy arkadyjskich, 
którzy Messeńczykom w pielęgnowaniu dzieci i innych zatrudnieniach da- 
mowych dopomagali, kiedy dobrzy ojcowie i matki za pracą swoją w pola 
wychodzili. Śpiewał on prawie godzinę. całą ową pieśń pochwaloą na to 
umnodurowane szwajcarskie i nicapolitańskie zwierzęta dzikie, a panom se 


 matorom powiodło się — iż nie parsknęli śmiechem glośnym! 


Turyn, d. 18. Lutego. — Sineo. dotąd minister spraw wewnętrznych 
i Ratazzi minister sprawiedliwości pemieuiali się. na teki swoje. = Ww nocy 
npłynionćj odbyła się wielka rada wojenna, w, którćj.mieli udział jenerał 
Chrzanowski i jego szef sztabu. jeneralnego de la Marmora, - Narady toczyły 
się jedynie około wojny. — Wnosząc z rozporządzeń , jakie poczynił. jene- 
rał Degenfeld w Parmie, że Austryacy spodziewają się natarcia na linię Po. 
Furgony już żywnością naładowane; d. 17. Lutego. przeglądano je w Ales- 
saodryi. j | 

Z Liworpo (20. Lutego) i Florencyi (18. Lnłego ) nadeszły do- 
niesienia o ogłoszeniu czeczypospolitćj włoskićj. Przy uro- 
czystości tćj zasadzono drzewa wolności. Rząd tymczasowy (GGuerrzzi, 
Mootanelli i Zaneti) przybcał wiele znaczące imie; Junta prowizorjna 
rzeczypospolitej rzymskiej w Toskanii. . SES | 

Minister wojoy w Rzymie Campello przedłożył na posiedzeniu sejmu 
konstytucyjnego dn. 12. Lutego sprawozdanie o stanie wojska. Przy 
wstąpieniu jego de ministerstwa, powiada, prawie na wszystkiem zbywało, 
na papierze stało 27,000 ludzi, w rzeczy wistości dalęko wniej. Spodziewa 
się, iż jeżeli duch jaki teraz panuje, nadal się uuwzyma, dójdzie liczba woj- 
ska do 40,000 włącznie z 4000 karabierów i gwardyą ruchomą. Broni 
dostać można we Francyi po.tój samój genie, jak rząd, francuzki płaci, ale 
trzeba pieniądze natychmiast zlożyć w Paryżu, . Bueryi jesk 5, każda po 
8 dział. 
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'Paryż'26: Lutego. — Proudhona le Peuple powiada: Otóz nadszedł 
drień 24. Lutego! Bogeaud. na czele armii w: Lionie, Cotte szefem garni - 
zona w'Nioct, wiakuziański Faucher ministrem spraw wewnętrznych, Car+ 
Jieć żoów duszą tajnćj policyi całego królestwa. Falloux ministrem oświe: 
cenia; Batrót, którego chciano powiesić na latarni d. 24. Lutego, prezesem 
rady miolstrów a Bonaparte, ów cień wielkiego imienia na miękich puchach 
w Flisće Bowrbon.... gdy tymczasem najlepsi. republikanie w łańcuchach 
T'na okrętach wojennych znajdują się lub po więzieniach pędzą smutny Zy- 
woót.;.., Powiedźcie mi bohaterowie w grobach ałozeni, cobyście uczynili, 
gdyby wam pokazano ten obraż w zwierciadle dni owych? 

Demokraci z Herault departamentu oświadczają w dzienniku Indepen- 
dańt montpellierskim, co następuje: poniewaz według koostytucyi rzecz- 
pospolita fcancuska w obec świata ogłosiła uszanowanie obcych narodowo - 
Ścii nieczynienie zdobyczy, tak jak zapragnęła być szanowaną przez zagra- 
picę, przeto zaprojektowana przez ministerstwo i prezydebta wyprawa, 
a przez zgromadzenie narodowe mająca być uchwaloną, i przez wojsko wy- 
konaną napaść na rzymską rzeczpospolitę, jest pogwałceniem konstytucyi. 
ludependant zamieszcza od kilku tygodni paragrafy z konstytucyi na 
czele swojego dziennika. -Przyjaciele Leona Fauchera i Odillon Barrota 
w razie pociągnięcia ich do odpowiedzialności powiedzą, że to jest święta 
wyprawś nie zdobyez, a jak ją nazywa Montalembert krzyżowa wojna, Zae 
pewne do zdławiehia wolności. Osławiony legitymistowski dziennik Cour- 
rier de la Gironde w Bordeaux powiada pod d. 17. Lutego: Prezydeu- 
ćić Bonaparte! Jeżełi cię niechcą mieć prezydentem, przeto działaj jako mo- 
narcha i ogłoś się nim. To jest przypajmnićj jasno i zwięzłowato powie- 
dziane. Republicain des Ardennes przytacza z ironią słowa powie- 
dziane przez ministra Fauchera pod d. 15. b. m.: rewolucya lutowa zmie- 
miła zasadę F formę rządu, po tćj nowćj drodze postępować musimy. kraj 
przyjął ten wypadek po kilkugodzinnćj walce, bez najmniejszego. oporu. 
Obok tych”słów ministra kladzie: słewa jenerała Bugcauda, francuskiego 
W iodischgriitza, które powiedział do zgromadzenia kupców liouskich: moi 
panowie! nie wierzcie, aby wam Paryż to maóstwo rewolucyi zlał na wa- 
sz6 barki, nie, tylko część zepsuta Paryza! W końcu przytacza złośliwie 
to piśimo aforystyczne słowa Odilon Barrota, które może najlepićj mu się 
udały w'całóm Życia: rzeczona mowa jenerała Bugeaud jest glipią, a je- 
Żeli tak rzeczy się mają, jak e tćim donoszą, przeto wyrzekł tem satmóm 
swoją dymissyą. "WB | | 

NMKojster oświecenia Falłoux, który jezuityzm zaprowadza w: swoim 

wydziałe, rozkazał 86 prefektom posporządzać listy abonentów dzienników 
demokratycznych. Republicain de la Moselle powiada: tylko lojo- 
ista mógł natchnąć go takim pomysłem do zaprowadzenia inkwizycyi, ja- 
kiój przykłady mamy w średnich wiekach. Niech tylko reakcya przeprze 
swoje zamiary krwawe, a le listy abonentów zamienią się w listy proskry- 
pcyjoć. Tyrhćzasem zamianowani nowi urzędnicy po departatnentach , są 
czystymi rojalistami i jezuitami i przysposabiają wybory majowe i to za por 
mocą środków, że 2 niemi porówoane Duchateloskie z czasów Ludwika Fi- 
lipa czystą były jgraszką. Każdego kandydata demokratycznego oczerniają 
przed chłopami 0 komunizm. Oświadczamy przeto, że ministerstwo, które 
rzeczy takie rozporządza i oddaje dowództwo naczelne Bugeaudowi, nie- 
tylko staje siĘ współwinowajcą, ale nawet podżegaczćm do wojny domot 
wćj. Cieszy nas, że chłopi z śwćj strony agitują ze względem skradzio- 
nych krajowi 1000 milionów fr, na rzecz restaurującćj się szlachty francu- 
skićj, która z zagranicy powróciła, Dnia 27. Kwietnia 1825. przyjęto 
prawo, na mocy którego przeznaczono 30 milionów 3 procentowćj reuty 
do likwidacyi, 6d kapitału 4000: milionów fr. dla szłachty restauracyjnćj. 
Likwidacyą tę ukończono d. 31. Grudnia 18341.; sumina rent wynosiła 
25,995,310 fr. czyli licząc na kapitał 866,.510,333 fr.; co przedstawia 
'minus'133,489,657 fr. kapitała od owych 1000 milionów fr. .Rzeczpo- 
"spolita francuska ma przeto prawo -do. 8664 mil, fr., nielicząc już procen- 
tów. Ubodzy przekónali się, że dla tego tak wielka ich jest liczba, po- 
nieważ budżet monarchiczny kilka ludzi kosztem wszystkich zbogaca. Nie- 
bezpieczna więc machina budżetowa powinna być teraz zdrzuzgotaną, aby 
restauracya powtórna nigdy jej użyć do swych celów niemogła. 

Legitymiści rozbiją się o skalę finansową. Republicaia de Lot et Garon 
w Agen zupełną ma słuszność, kiedy powiada w artykule jednym z d. 24. 
Lutego co następuje: nasz systemat finansowy toczy się od lat 40 ku prze- 

paści. W naszym kraju, w którym ziemia na drobne cząstki jest podzie- 


lona, gdzie cena pieniędzy stoi wysoko, podatki wzrosły nagle z 1400 mil. 


fr. na 1800 mil. fr. W roku 1793. likwidowała rzeczpospolita assygna- 


tami papierowemi i zniszczyła handel. Wówczas podawano wartość rucho- 


mości wszystkich na 4000 miliony fr,, a nieruchomości na 42,000 mil. fr. 
Urzędowe podanie czystego dochodu od ostatniego służy za podstawę po- 
datków i według tego stosunku powinien majątek w bieruchomościach przed- 
stawiać wartość wynoszącą 53,100 mil. fr. . Dochód czysty wynosi 1593 
milionów, które po 3 procent skapitalizowane dają owe 53,100 milionów. 
Z deagićj strony rzeczą jest wiadomą, że dlug hipoteczny Francyi wynosi 
przesz 44,000 mil. fr., powtarzamy czternaście tysięcy milionów franków! 
Dalćż tak zwany dług manąskryptowy,. który ocenić można według przeda- 


nie. 


nych papierów, składa się: 1) z zarcjóstrowanych 'obligacyi; 2) zagwa» 
rantowanych, ale niezarejestrowanych obligacyi, z przeniesieniem czyni 
w summie 19 miliardów, Pamiętać należy, że'w posiadłościach należy do 
właściciela 3 a do wierzycieli 3.  Gdyby-okropne te długi równo były roż- 
łożone , własność złożyłaby swój bilans.. Ale rzecz się ima inaczćj. Z wy- 
jątkiem Paryża różnice w długach: po departamentach zachodzą od 48 do 
420 proeent. W 76 departamentach własność jest zrujnowaną, tylko 
w pozostałych 40 departamentach jeszcze się trzyma, czyli innemi słowy, 
jest tylko obarczoeną 48 procent. "Dochód z nierachomości oceniliśmy na 
4593 milionów, widzieliśmy że na nich ciążą długi hipoteczne wynoszące 
14,000 milionów i tak zwane hierograficzne wynoszące 19,000 milionów 
franków. Razem 33,000 milionów długo. 5” 

Wierzyciele jak wiadomo mają 3 własności, czyli 34,240 milionów. 
Dług atoli przewyższa tę liczbę o 2000 milionów, dług przeto, że tak 
rzeczemy siebie przerosł. Nasze nieruchomości wyduszono, wytłoczono, 
wyssano , źródło w nich samych zatkanó: Pamiętajmy, że dług hipoteczny 
po 5 procentuje, a chierograficzny po 6, a nawet 7 procent opłaca, a więc 
stoi zupelnie pod rózgami lichwy kapitalistów. Kiedy dochód z nierucho- 
mości wynosi 1593 miliony, owe tymczasem. dwie klassy długów czynią 
4980 milionów. licząc w przecięciu od nich 6 procent. Powiadamy więc: 
nasza ziemia francuzka nietylko spożywa swoje dochody, ale jeszcze coro- 
cznie odłuża się przewyżką 287 milionów. Z drugićj strony silnie wzrasta 
własność ruchomości. Nasi proletariusze sprzedzają swoje pola, celem 
zakupienia rachomości. Przeklinawy kłamliwe zdanie: że zbytek jest boga- 
ctwem państwa. Ządamy nakoniec, ażeby rzeczpospolita z tćj dawnćj ru-- 
tyny wystąpila. która ją nicchybnieby poprowadziła dó bankructwa, Wy- 
soka finansowa arystokracya znów siedzi na tronie i ńieda zejść z tćj da- 
wnćj drogi. | nasze ministerstwo zagrzęzło w tćj finansowości i rusza 
w tropy za arystokracyą finansową . .. Boże wlituj sięnad Francyą SK 

Monitor obszernie opisuje uroczystość onegdajśzą ogłoszenia rzplitćj. 
Gazette de france dodaje do tego opisu następujące uwagi: najbardzićj 
nas uderzało podczas tćj uroczystości, że pan Marrast przyćmił zupelnie 
prezydenta rzeczypospolitćj.  Marrast był figurą najwydatniejszą całćj uro- 
czystości. Marrast wychodząc z kościoła Magdaleny wprawiał w wielki eh- 
tuziazm lud zgromadzony prrzez odpowiadania ha okrzyki: ńiech żyje rzecz- 
pospolita! Niech żyje zgromadzenie narodowe! Ped brzemieniem tych 
okrzyków zgasł prezydent rzeczypospolitój Bonaparte. | i 

W Lionie przyrzekł prefekt ludowi nietknąć posągu: I! homme du pen= 
ple, ponieważ w skutek wieści upowszechnionćj, że go rząd rozebrać roz- 
kazał, powstały rozruchy i lud przetrzepał wojsko. Bugeaud skarzy do 
sądów szarpiące go dzienniki. oł 

Szwajcarya. - | z 

Bern. d. 21. Lutego. -- Handlerze koni z Turynu przybyli tutaj, i na 
jarmarku d. 48. m. b. znaczną ilość koui wykupiń. Mówiono tu, iż rząd 
piemontski polecił im, aby ich kilka tysięcy dla armii dostawili, co zdaje 
się być podobnóćm do prawdy, gdyż nie tyle uważali na ich piękność po- 
wierzchowną jako raczćj na siłę i wytrwałość. Niektórzy upatrują w tem 
znak pewny wojny. | | 

Anglia. 

Londyn, 22. Lutego. — W izbie niższćj po trzeci raz czytano wnio- 
sek o zawieszenie prawa habeas corpus w Irlandyi O'Connel miał długą mo- 
wę przeciw temu środkowi; ale następca jego na mównicy sparaliżował jćj 
skutek, przez wytykanie wielu niepotrzebnie dotkniętych w nićj przedmio« 
tów. W końcu bil proponowany przez ministrów został przyjęty. Poczem 
minister J. Russel wniósł o zmianę we formie przysięgi dla deputowanych, 
mianowicie co do miejsca: »przysięgam na prawdziwą wiarę chrześcianina « 
Miejsce to niestósowne dla żydów, ma przy ich przysiędze być opuszczane. 
Opierali się temu wnioskowi niektórzy ezłonkowie sejmu z powodów reli- 
gijnych. W końcu i ten wniosek przeszedł a sejm za rądą ministra zamie- 
pił się w komitet dla odbycia rewiżyi w całćj fotmule przysięgi. - 
| Grecy a. | 


Ateny, do. 7. Lutego. — Wczoraj obehodzone uroczystość rocznicy 
przyjazdu króla Ottona; król z powodu tego dał amnestyą zupełną jenera= 
łowi Teodorowi Grivas, naczelnikowi powstania w koś | 
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© narodowości. 

( Bokenczewie.) 

Ruch polityczny Polski ustawał przez wstrzymanić jakby w zaklętym 
obrębie, dojrzałych lub dojrzewających myśli, które samym tylko zbytkiem 
i przepełnieniem rozlewały się w chaos, Lecz szlachectwo rozwiązanóm zo- 
stało, skoro z rąk szlachty nie tylko władza lecz i narodowe wypadło istoie- 
Dzisiaj ani szlachta sama ani naród, nie wierzy-w jćj wielkość i po- 
wołanie, nikt też jćj jasno i otwarcie przyszłćj nieumie naznaczyć roli; 
szlachta musi się kryć i przyczajać w wielkich grantowych posiadłościach, 
upierać się przy utrzymaniu a przynajmnićj wynagrodzeniu poddaństwa do 
którego tytuł straciła, lub chwytać się obcych formułek ,. podszywając się 
pod obcą arystokracyę. Jednóm słowem, na. ruinach dawaćj równości 


„i braterstwa, jakkolwiek w jednćj tylko, ale za to licznćj, ograniczonych 


kaście, część przynajwnićj szlachty pragnie się wynarodowić przeź utrzy- 


208: 


wanie monarthizma, pdd którego tylko skrzydłami i żaśłoną istniećby mogla 
Iw tój nowćj, oboćj narodowi _hdstaci. - | 
Strannicy. monarchizmu sami zadają kłańnstwo koncessyom, jakie 
kiedy obiecują. uczynić słemokratycznemu duchowi Polski; zą badto dobre 
mainy. pojęcie.o ioh politycznyh roaumie, ażebyśmy w ich -kierownmikach 
uważać to za:eoś więtćj mieli, jak za niezręczoą dyplomacyę, :a w ich ple- 
bejuszowskieh narzędziach za odzywającą się pomimówolnie pelską żylkę, 
dobródasania tłumiovą, jeżeli gdzie jeszeze została trachę niesfalazowanego 
sumienid, Działania monacchicźnego stronnietwa były niesłychanie loiczne. 
Królestwe polskie da się:pojąć tylka na kongresu wiedeńskiego tradycyach 
t fa dyplomatyezpćj drodze; na rozbiorach zatćm ojczyzny naszćj, na.zwy= 
cięztwach odniesionych nad konfederacyą barską, i nie może być. niczóm 
więećj jak dziedzictwem wżiętóm po Rossyi. Jakiegoż. więc natężenia po- 
trzeba, jakiegąż skrzywićnia pojęć, ażeby podobne usiłowania narodowemi 
nazywać? Bą na caćsnże innóm budować te monarchię, kiedy prócz wys 
wymienionych nie było w narodzie ińnych monarchicznych tradycyi, bez 
których u dzikich. nawęt.lndyan, kacykostwo nie dałoby się zbudować. 
itzucane na chybił traGł projekta, histarycznego tylko dowodzą nienctwa. 
Zobaczeie u obcych, co ugnuotowanie monarchii kosztuje, ile utrzymanie 
jćj wymagą ofiar tam, gdzie nawet podania historyczne istnieją. 
- „ Odwaływanie się na konstytucyę trzeciego Maja, dzieło poronione i bez- 
silaę, które nigdy. u nas życła niemiało, jako na kamień węgielny przyszlej 
orgapizacyi, dzięcinoćm jęst marzeniem, nie mogącćm nigdy w narodzie 
mieć trwałego echa. Sama, ta. fbrma koastytucyjna starzeje się i przemijać 
Zaczyna; wszędzie, prócz Anglii, gdzie była rzeczy wiścię historyczną, por 
kazała się bałamułnym tylko pomysłem , plączącym geniusz i interesa naror 
dów; brać ją więc dzisiaj za typ ojczystego Zycia, jest czemś więcćj jak 
prosićim niedoświądęzęniem.  Inaczćj pojmowaliśmy i posłatnictwo polskie, 
i wysokie jćj sęcyalne zadanie, :| przeszłe jćj życie, i ciąg jego dla przy- 
szłaści zpstawieny, Wyobrażenia nasze wyplywały nie tylko z wrodzo- 
nęgo charakteru,. z „wyniosłych: i szlachetnych uczuć polskiego obywatel- 
stwa, z gotowości'do poświęceń, z umysłowych skłonności nawet w ogac- 
niąniu rozjeglejszegą obsząru, z religijnego poszanowania praw i swobód 
agóluych, które wiącznie w 'niezepsutych stagnacyjnych nieładem odzywały 
się sercach ;: z tych cnót ojczystych staraliśmy się wyprowadzić formę,. któ- 
rąby do jąśniejszych a zawsze parodowych widzeń stale nas wiązała. Przy- 
znawanie i wypieranie się lekkomyśloe szlachty, mnićj więcćj liberalnych 
 opigii, jćj .plątąnie do nich, niesumienńych, przeciwnych dążeń i myśli, 
ij nic niekasztujące a tak częste proteuszowskie przeobrażania się, usprawie- 
Niłyby ścisłość nagzych ustaw, gdybyśmy jej niepotrzebowali dla dopełnie- 
nia i rozwijania z pewnym ładem całości, i dla dania ojczyznie naszćj pee 
wnego i stałego zakładu, względem naszego przekonania i usiłowań, 

Ten odwieczny demokratyczny i republikancki charakter Polski, który 
my najścisićj dzisiaj reprezentujemy, wyciskają na naszćj ojczyznie same 
dążenia ciemiężących bas państw; ten charakter stawia ją w ścisłćm przy- 
mierzu z rozwidniającą się Europą, na którą ich zamachy eodziennie są wy. 
mwierzane, a cp większa, charakter ten nadaje jój obowiązek poezątkowania 
temu postępowi, samćm nawet istnieniem |Polski, które na tych tylko wa- 
runkach, pozyskać dzisiaj możemy. Ztąd fu sympatya natchniona w ob- 
cych. nam ludach, ztąd to przedstawianie bas jako rewolucyjnego plemienia, 
które powszechnemu odrpdzeniu się przewodniczyć .powinoo. Cześć jaką 
odbieramy, nigdy nie hyła dwużnaczną; wiedzą o tćm i przęciwne demo- 
Kracyi stronnictwą, które z'nićj korzystały i które w oczach cudzoziemców 
pie składają z siębię-jćj barwy, chyba w przedpokojach ministrów, - 

1: Cieszy .nas ilękroć razy ała, wola-i zła wiara nazwą nas Jakabipawi, był 
tą albowiem, okrzy;k.obeój chciwości kiedy nas rozszarpywana; było tę za- 
skarzeuje rzuconę Bie 0a. jedno stronnictwo, lecz na caly naród, na niewy- 
korzepiąne republikanckie Axżucia, pa krew co w żyłach naszych płynie, 
na mleko maszych małek, 'któróm byliśmy karmieni ; -lecz Bóg i. dzieję świad- 
kiem, iż rzecz istniała u,nas, jęszeze przed nazwiskiem. Jeżeli więo prz z 
glupotę lub niechęć przeciwnicy -maszych usiłowań powtarzają ten okrzyk, 
okrzyk ten dumą i padzieją narodówą nasze serca podnosi, - 

. „Jesteśmy nieodrodqymi od przodków, bośmy uwierzyli w odwieczną 
myśl narodową, w: jój -przyszłość i życi4, w jój nieograniczone posłanni- 
etwo dla ludzkości; uwierzyliśmy ze taką myśl i taką przyszłeść piastujący 
naród, obcych mie potrzebuje prżyzwełeń aby Żył i istniał; Że ma samo- 
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' SPRZEDAZ KONIECZNA. 
. Gburstwo w Łojeywie pod Ni. 12/13. po 
łożone, Ignacemu Pigłosiewiczowi nale- 
żące, ofaxowane na 8515 Tal. 6 sgr. 8 ten. we- 
dle taty, mogącćj być przejrżanćj wraz z wy- 
kazem e ikincó i warunkami w Registratu- 
rze, nabyć..: - |. o akcja ś 
m PR 12. Maja 1849. 
"w miejscu zwykłem posiedzeń sądowćin sprze- 
dane, s a | 
Wszyscy niewiadomi preteńdenci reńlni wzy- 
wają się, ażeby się pod: uniknieniem prekluzyi 
aglosili najpóźwićj w terminie oznaczonym 
Inowraciaw, dnia 30, Sierpnia 1818. | 
Król. Sąd Żiemsko-miejski. 


sprzedąny. 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Syd Ziemsko-miejski w Rawiczu, 
dnia 21. Lutego 1819. | 


Dow w mieście Rawiczu pod Nrem 374. pszenicy szęlel . 


i warunkami w Registraturze, mą być dnia 10. 
W rześnia 1819. przed południem i po pou- 
„dniu w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 


dzielne siły. Przez tę wiaręcjesteśmy synami Bolesławów. koronujących się 
własią ręką, i bohatyrów którzy: do cesarskich. skarbców złote rzucali(pier- 
ścienie. Ilo naszych serc :odzywały się zawsze. serca braci. będaęych nad 
Daitprem, Dźwiaą. i u podnóża priszich Karpat; przez to pojmowąnie je- 
dnój i nierozdzielućj ojczyzny, jesteśmy dziećmi tych co w Duięprze i Sali 
zelaane zabijali słupy. - Miłość nasza dła Rolski nie.przyległa ani dp kasty, 
ani do :imienia:osoby;. pokochaliśmy lud. i tą narodawą miłością jesteśmy 
Synami Kazimierzów 4 gzlachętńićj Jadwigi, która uciśnionym wieśniakom 
łzy nawet wyplakdne przez nich chciała byla powrócić. 


ozwać piorunem...... ETER CZE 
Takie świadectwo szło obok naszych dziejów, krak w krok przez wszy- 
stkie wieki, i tą tylko drogą do naszych serc'i myśli się dostalo. Zestrze- 
lliśmy tylko to wszystko w jedno pojęcie szerókie, któróm. narodowe dźwi- 
gać będziemy istnienie. Kiedy Jan Zamojski chciał przypuścić do elekcyi 
cale: szlacheckie tłumy, odezwał się: iż każdy. broni kraju i ponosi dla niego 
cięzary, każdy zatem ma tytuł do uczestnictwa we, wszystkich swobodąch; 
tytuł wzniosły a jedyny, najczystsze narodowe prawo, „które waleczny lud 
nasz zdobył pod Racławicami, kiedy wieczną chwałą uświęcił swe kosy. 
nim je na chwile musiał złożyć przy rdzawych khrabelach; kiędy naczelnik 
marodu przybrał jego odzież, i tak uszlachceny. dumnie się z nim pobratał. 
"Vłamami biegł lud i.w ostatniem powstaniu, miimo dwuznaczności czynio- 
nych mu obietnic. Dzieciane lata naszego pokolenia wzrosły w uwielbiania 
nie tylko męztwa polskiego chłopka, ałe i jego piosuek i tańca, cnót 
i mądrćj prostoty. Spiewać go zaczęli poeci, schyląć się pq gininne po- 
wiastki, ballady, i literatura nasza nowym zakwitła blaskiem przywolaniem 
tego żywiołu; co większa, przybrała wim nawet bardzićj polskie oblicze i na 
rodowćj prawdziwie nabyła krzepkości; a przecież znaleźli się ludzie, któ- 
nym się to podobało nazwać obcym romantyzmem, jak jakubiniznem 
nazwali odpowiadające mu, a.wiążące się z nim, polityczne narodowe dą- 
żenie, Tego wielkiego socyalnego uczucia nie można było historycznie roz - 
wijać pod obcą przemocą , pilnujacą nas ściśle, abyśmy się nie dobrali do 
gródeł zycia, do groźnych sił rodzimych, i dla tego wśród ostatniego po- 
wstania żyło w nas to uczucie jako instynkt niewywikłany, rwący nas mi- 
mowolnie ku wrodzonemu lekarstwu na stan nasz chorobliwy. Ażeby prze- 
łać w myśl jasną i sformułować to pojęcie, możnaby pawicdzieć, iż po- 
trzeba na to było, pęd obcćm niebem, ciężka odetchgqąć, zatęsknić, zaża- 
łować i niw szerokich, i białego śniegu, i chat pokrytych słomą; i dppicro 
na pokucie grzech stanął jasno, «wyraźnie, przed naszemi oczyma, objawił 
się myśli, rozumewi, i prasydziwie narodowe ukształcił uczucią, pokazał 
drogę i formę, sprzągł wole i serca, a:to ognisko ojczystego istnienia świę- 


. 


turałnićj podniesiona myśl leżąca na drodze całemu narodowi; niczyje fiat 
lux nie nadało mu życia, nięzyje tchnienie nie ożywia go, niczyja zdrada 
nie plami, niczyj upadek, śmierć lub wyrzeczenie się nie powala 9 ziemię. 
Każdy tu jest tylko wyznawcą i wiernym; cały lud i narodowa przyszłość 
ożywiającem bóstwem: inyśl niesłychanie z siebie prosta i dojrzala, . minięta 
w jednóćm miejscu, byłaby powstała. w drugiem; prędzój tam aniżeli gdzie- 
jndzićj. wzniosły ją sposóbna chwiła i okoliczności, ale nigdy człowiek. — 
W duchu i kształtach jest ona:od początku całą, wzrastała tylko, przy- 
chodzi do sił im więcój żyje i działa. -Rosady jój stoją na wyrzeczeniu się 
Avszelkićj osobistości, dumy i ambicyi, 'i ilekrać razy pojedynczy jaki obu- 
dzi się.i powstanie interes, ńim pojmie i zrozumie, już po za naszym stoi 
obrębemi, i jedynie wysoką abtegacyą siebie samego qa powrót wrócićby 

zdołał. Giną tam, nikną indywidna „ ale.stoi naród i prawda, która kazde- 
go. wysoką może ożywić wiarą , uwieńczyć poświęceniem, dodać lotu rozu- 
mowi, .oskrzfdlić natchnieniem, ba jest potężniejszą od wszelkiego gęniyszu 
pojedynczego,. i jakkołwick' może gwałcona nieraz, oży wiala. wszystkie hi- 
storyczne głębiny dziesięciu. wieków. Pelski. Jest to duch .niezągasły na- 
szego narodb, który śtojąc przed naszemi oczyma; domaga się od nas 
k krwi i ciała. . 14 .. „.(Przegląd.) 
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© Berlin. — Drugie posiedzenie drugićj izby dnia 28. Lutego. 

Odezytano poprawkę do wniosku Unruha względem regulaminu -czyn= 
mości sejmowych, która brzmi jak następuje: a 
| dostojne zgromadzenie zechce wysadzić komissyą do wypracowania 

„ regulaminu czynności w ten sposób, że z każdego wydziału zostanie 

. dwóch członków wyznaczonych do tćj komissyi; aż do wykończenia 

tego regulaminu , ma być przyjęty regulamiu z d. 5. Września 1848, 

r. w czynnościach sejmowych. 

Kleist. Powinniśmy przyjąć przedłożony projekt przez prawą stronę, 
a niepodejmować zeszłorocznego, który z powodu dozwolonych interpella- 

'eyi tyle zaszkodził przeszłemu zgromadzeniu. 

"Minister spraw wewnętrznych: uczyniono ministerstwu zarzut, że ono 
'dożtojnćj'izbit nieprzedlożyło żadnego regulaminu. Ministerstwo jest goto- 
swe zdać sprawę ze swoich czynności. Sądzimy jednak, że wówczas po- 
temu najlepszą będzie pora, kiedy izba zupełnie się ukonstyluuje. Po- 
wodu nieprzedłożenia regulaminu szókać należy w konstytucyi nadanćj, 
gdzie powiedziano, że izba sama urządzi swe Czynności przez regulamin 
<nyneóści. Z tegó powodu ministerstwo niechciało się narzucać, | | 

; ministra, że niechciał zbyt wiele nadawać 
krajowi i dla tego ograniczę się w uwagach nad wnioskiem prawćj strony 
przeż Viebshna podanym. Jest 1, zbyt biurokratycznym i 2, wcale nie 
zwała na prawa mnićjsżości. Przechodzi mówca regulamin Viebabna i uwa- 
ża prawo interpellacyi ministrów zbyt Ścieśnione. Miotają pociski przeciw 
zgromadzeniu narodowemu z powodu zbyt częstych interpellacyi, Smu- 
tno to słachać, bo zamiast dążyć do zgody, rzucają tu pociski na roz- 
wiązane zgromadzenie narodowe, które bynajmnićj na to niezasłużyło, po 
nióćważ znakomite zajmować będzie stanowisko w dziejach, a może za rok 
wyższe, niż wiele innych po nas, Pamiętajcie, oiepomiatać prawem mniej- 
szości. | | 

Bucher czyni zarznty ministerstwu, że tyle dopuściło się nadużyć i prze- 
kroczeń prawa, Minister spraw wewnętrznych uprasza ażeby zarzuty mi- 
nisterstwu późnićj były czynione, a odpowie na nie. lzba postanawia ko- 
missyą do napisania regulaminu i przeznacza do nićj po dwóch członków 
z każdego wydziału. | 
"__ Minister Heydt donosi izbie urzędownie, że rząd duński wypo- 
wiedział d. 26. Lutego zawieszenie broni, o czćm stan kupiecki 
w nadbałtyckich prowineyach natychmiast został zawiadomiony. 

Poznań, dn. 2. Marca. — W mieście naszem i na prowincyi wojsko 
jest % ruchu, piechóta ćwiczy się w mustrze i w strzelaniń nieustannie. 
WWyrótee zapewne cały korpus 5 zostanie postawiony na stopie wojennćj. 
„Artylerya rozpocznie swoje ćwiczenia w strzelaniu z armat już w Marcu, 
gda wnićj zaś wychodziła 'w tym celu dopiero latem. Bataliony wciąż świeże 
-nadchodzą do Poznania, ażeby się uczyć w strzelaniu bronią igiełkową. 
— Zajtztoły sig % tych Uniach władze wojskowe byłych oficerów, na- 
wet podesżłyrty w wieka, czyliby nie weszli znów do służby czynnćj. Zdaje 
się to wszystko zapowiadać wojnę, która wkrótce wybuchnie. — Z prze- 
stracha przed Polakami, bracia Niemcy wybrali tu 15 mężów jak ich na- 
zywają zaufania, do komitetu stowarzyszenia braterskiego niemieckiego, 
aby cznwali nad bezpieczeństwem braci swoich. Członkami tymi komitetu 
są: Fliege, Lambert, major Rother, major Kajser, Post, Blasche, Herman 
Baurth, Poppe, podporucznik Rohde, Eli Samter, Moritz Mamroth, Crou- 
saz, Vanstlow, Cranz i sekretarz powiatowy Giinther. 

Z nad Odry, da. 28, Lutego. — Prussy się zbroją widocznie na 
wszalkię wypadki. W roku zeszłym postawiono fortece na stopie wojennej, 


teraz zaś zajmują się szczególnićj rekrutowaniem i odstawianiem ich do puł- 
ków. Rezerw tym razem Mie puszćzą do domu, przez co armia pruska 
mieżmiernie się: pówiększy. Jakiż powód do tych uzbrajań? Żołnierze 
'rozmąwieją itytko 9 wojnie, ałe nie wiedzą, przeciw komu ich poprowa- 


Drakiem i nakladem Drukarni Nadwornój W. Deckera iSpółki. — Redaktor odpowiedzialny: M*. Kamieński. 
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dzą. Że na Moskala nie pójdą, to nie ulega żadaćj wątpliwości. Musi 
więc być przyczyna na zachodzie i południu, Duńczyków tak bardzo się 
nie obawiają, bo to są zatargi monarchiczne. Wiosna wkrótce pokaże, 
dukąd prąd wojenny pociągnie. a 4 
Kolonia 24. Lutego. — Dziś obchodzono tu uroczystość doroczną 
rewolucyi francuskićj bankieteinm w sali towarzystwa demokratycznego. Spel- 
niano następujące toasty: na cześć społeczućj rzeczypospolitćj, na cześć 
rzymskićj rzeczypospolitćj, na cześć czynu, pamięci Roberta Bluma, Le- 
dru Rollina.  I”ereat tyranom wychylił bombardier Funk. Na cześć demo- 
mokratów wszystkich krajów, Dr. Becker; Węgrów, stolarz Kurth; wy- 
pędzenia monarchów, bednarz KEsser; przyszłej rewolucyi, robotnik Car- 
stens; Polaków, Cramer. Przytem śpiewano polskie nowe pieśni i inne. 


Zeitungshalle. 
Frankfurt o. M. 26. Lutego. — W Moguncyi obchodzono. rocznicę 
rewolncyi francuskiej. — 2000 osób brało udział w tćj uroczystości, Na 


tablicach laurami uwieńczonych rozwieszone były po ścianach nazwiska: 
Spartakusa, Wassyngtona, Wranklina, Robespiera, St Justa, Heckera 
i Bluma. Wnoszono toasty na 'cześć wszystkich rzeczypospolitych euro- 
pejskich i braterstwa ludów. Jakiś młody Polak miał mowę. zachwycającą 
| pełną zapału, po którćj całe zgromadzenie zaintonowało: »Jeszcze Polska 
niezginęła.« RE e | 

Z Moguncyi, Monachium, Ulmu i innych miast donoszą, że tam się 
odprawialy bankiety bardzo liczne na cześć rewolucyi francuzkićj, w dniu 
24. Lutego. Ogromna sala Fruchthalle w Moguncyi przepełniona była gośćmi, 
wystrojono ją w czerwone kolory i zapełniono chorągwiami francuzkiemi, 
Stanów Zjednoczonych i niemieckiemi czarno -czerwono złocistemi. Po 
ścianach były nazwiska wypisane sławnych przywódzców rewolucyi, a nad 
mównicą stało popiersie Iioberta Bluma rostrzelanego w Wiedniu przez 
Windischgritza. Najznakomitsi mówcy lewćj strony sejmu niemieckiego 
przybyli z Frankfurtu, a liczba obecnych gości wynosiła przeszło 2000. 
Władze tak tu, jakoteż w Kolonii, Ulmie, Monachium i innych miastach 
niemieckich trzymały wojsko na pogotowiu na przypadek jakiego wybuchu 
rewolucyjnego. Uroczystości te jednak zakończyły się nader spokojnie. 

Austrya. | 

Wiedeń, 27. Lutego. — Dzisiaj ogłoszono znów dwa wyroki. Jeden 
dotyczy się rozstrzelanego już wczoraj woznicy pry watnego Izyd. Matzko, za 
utajenie broni (pistoletu) i cokolwiek amunicyi, drugi Józefa FP agendorfer, 
który spotkany z szpadą w kiju osądzony został na szubienice, lecz ułaska. 
wiony na 2 lata do taczek. — Gazeta wiedeńska ogłasza dzisiaj o rozdawa- 
niu obfitem medalów złotych powiększćj części urzędnikom dworu, którzy 
w wypadkach październikowych zaslugi położyć mieli około dobra kraju. 
— Wczoraj obrano w Trieście deputowanym na sejm austryacki ministra 
handlu Brucka, — a w Ganobitz (w Styryi) dn, 40. t. na deputo- 
wanego do Frankfurtu wybrano cesarza Ferdynanda i to je- 
dnogłośnie, a na zastępcę jego arcyksięcia Jana. — Kwestya 
not banku węgierskiego nagle teraz rozwiązaną została rozporządzeniem mi- 
nisteryaloem pa zgubę wielu kupeów i rzemieślników; „noty bowiem te mają 
od 24, m. b w handlu publicznym i jako wypłaty wcale się niepokazywać. 
Wszędzie będą konfiskowane i do kas krajowych odsyłane, a ta odęśle je 
do kassy centralnćj państwa, gdzie będą unieważnione. _— We Węgrzech 
wydał w przeszłym miesiącu W indischgritz proklamacyą, pedług którćj 


4i2 złotowe noty w kassach skarbowych jako zapłaty przyjmowane być 


mialy, we względzie zaś nót wyższych późnićj wyjśdź miało rozporządze- 


mie; a teraz wielu ufając feldmarszałkowi w nieograniczone pełnomocnietwo 


cesarskie opatrzonemu przyszło do żebranego chleba. Szkoda, jaką kupcy 

szczególnićj przez to ponieśli, nieda się teraz jeszcze zupełnie obliczyć, ale 

bezwątpienia nader jest wielką. aa | 
Z Węgier dochodzą nas wieści, że z Pesztu wciąż wysyłają znaczte 
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oddziały wojska w okolice Cissy, co z owemi „zwycięztwaini odniegionemi 
przez wojska cesarskie wcale nie da się pogodzić. : Przygotowania do prze- 
prawy przez Cissę także dotąd na nic się jeszcze nieprzydały. Potęga ive- 
gierska miała dosyć czasu, do zorgłhizowapia sił swoich, i niemożna jćj te- 
raz lekce ważyć! Ma teraz dówódzeów w bitwach osiwiałych. jak Demiń- 
ski, Bem i podług doniesień najnowsżych dwóch jenerałów fraucuzkich, 
którzy stoją z korpusem pod Gydngyós. Wojna ta pewnie jeszcze nie tak 
wcześnie się skończy, jakby sobie tego Austrya życzyła, Dembiński stoi 
obecnie pod Hatvan, 7 mił od Pesztu, zkąd wczystkie wojska, którychby 
użyć można, wyszły. Feldmarszałek Wrbna napomina' proklamacyą mie- 
szkańców Pesztu, aby się wczasie niebytności wojska skromnie zachowy- 
wali. — Windischgriitz stał podobno główną kwaterą dnia 25. tow Gódóle. 
Powątańcy pod Górgeyem i Dembińskim posuwają się znów jak dawnićj od 
Szojnoka, lecz tym razem przyjdzie może do spotkania, gdyż Gótz zbliża 
się od gór, a Schlick podobno znów rozpoczął zaczepnię i jak się żdaje 
w porozumieniu działają. Z Debreczyna nadeszła pogłoska, ze .Koszut wy- 
jechał ztamtąd i zwrócił się ku Koszycom; lecz wieść ta przyszła na dro- 
dze kupieckićj, "Twierdza Komorn ściśle oblężona. W niedzielę honwedzi 


strzelali do obozu granatami, lecz te niezrządziły wielkićj szkody. Z Sie- 
dmiogrodu znowu poczt kilka nienadeszło. — Wkroczenie Rossyan do Sie- 


od kilku tygodni niemasz już w tem tajemnicy, iż Austryą zezwala na 
dawno już zamierzone przez Rossyą wcielenie księstw naddunaj- 
skich do cesarstwa rossyjskiego. Zezwolenie to ma być bezwarun- 
kowe.* Dla cesarza północy niemogła się lepsza wydarzyć sposobność do- 
pięcia od dawna zamierzonego celu, jak jest chwila obecna. | 

Wiedeń, dnia 28. Lutego. — Z Węgier. W tćj chwili odbie- 
ramy pewną wiadomość, że pod Dewą przy moście Piski 
Bęm zmartwychwstały (wiadomo, że go wiedeńskie dzienniki ucieka- 
jącego zasiekały) pobił cesarsko-królewskie austryackie woj- 
ska dnia 9. Lutego. Walka nadzwyczaj była morderczą, po- 
czóm cesarsko-królewskie wojska się cofnęły. a pułk pie- 
choty Bianchi do nogi wyginął Nawet pod Alwinz prawe skrzy- 
'dło w nocy z 10..na 11. Lutego zostało przymuszone do odwrotu. Ucie- 
kające niedobitki schroniły się dnia 12. Lutego pod Hermanstadt pod. skrzy- 
dła moskiewskie. Bem użył fortelu wojennego, pozwolił się zbliżyć pie 
chocie. austryackićj na 200 kroków, niby przyjmując bitwę na bagnety, 
a potem swoją roździtlił piechotę, wysunął naprzód baterie artyleryi i kar- 
taczami słał zdumionych 'Austryaków. Pułkownik Losenap i wielu ofice- 
rów poległo w tćj bitwie. . . A ros kir od: agat 
©" W siedmiogrodzkim dzienuika czytamy, że jenerał Engelhardt, który 
wszedł na pomoc z wojskiem moskiewskićm do ziemi siedmiogrodzkićj wy- 
dał odezwę do obywateli Kronstadu, w którćj powiada, że źle myślący lu- 
dzie upowsżechnili poglaskę, jakoby on się pokłócił z austryackim jenera- 
Jem Schurterem i miał zamiar miasto opuścić.  Pogloska ta jest kłamstwem, 
'bo choćby . się nie mógł porozumieć z jenerałem Schurterem, jednako- 
-'woż pozostanie w Kronstadzie, ponieważ to jest wolą jego cesarza i pana. 
„Odezwę tę datował pod d. 10. Lutego. | z 
(| Z Krainy, 16. Lutego. — Z żalem donoszę, o ezćm się przekonywa- 
"my coraz bardzićj, że ministerstwo ani mysli o urzeczywistnieniu naszych 
Życzeń ;, wszystko co nam dać zamyślają, jest zaprowadzenie języka sło- 
wiańskiego w szkołach i urzędach, a i to żółwim postępuje krokiem. Ob- 
dudni i nieznośni zwolennicy ministerstwa, co dzień wyżćj nosa zadzierają, 
miaoowicje po rozpisanią wyborów na sejm frankfurtski. To rózpieywanie 
wyborów, tćm więcćj nas zastanowiło, że trudno je pogodzić z PROSTA: 
tem. ministerstwa, a tćm łatwićj w dachu Koszuta dałoby ADENY 
zdaje mi się przecież, że zdrowy zmysł lndu słowiańskiego łatwo pojmie 
RER AMOŻSE ME A ATeL>b wereżyłoby byt materyalny, a pod- 
jak przylączenie nasze do Niemiec nadweręz) ARA bedzi Wieśniak 
kopało narodowość Słowian, i że z wyborów nz Lę > . ŚR 
któregom się pytał, czy będzie wybierał ua - z KA u, od: 
„powiedział mi: Mi od Nemcov nicz na med > o, | y za = ne 
pa za Slovence ispiszejo. (My Niemcom nie U amy, te wybory niech dla 
Słowian rozpisują.) | 

Nieszczęsny Frankfurcie 
Słowianami i rządem, — 390, 
jeszcze będą używali na pokrycie 
welistów.. ©. 


+ 


jak długo jeszcze będziesz brużdził pomiędzy 
Ibo raczćj, niewinny Frankfurcie jak dlugo cię 
| nagości i cynizmu wypędzonych machia- 


| SUCK 
04 granicy węgierskiej 27. Lutego. R Sprawozdanie urzędowe 
pozach Rossyan do Siedmiogrodu są zupełnie dostateczne, nie 40,000 
wojska ale 20,000 przeszło przez grabicę, i ci nietylko Kronstadt i Hermann- 
"stad obsadzili» ale i w otwartem polu powstańców zaczepiali, a zatem 
= przytłómienia powstania udział czynny brali. Lubo Rossyanie pod do- 
Engelhardta Szeklerów pod Kronstadem porazili, w której to 


wództwem ee pex | | 
| ai czce porucznik rossyjski Relite i anstryacki porucznik wyzszy Hul 
IE to jednak zwycięztwo niebyło tak stanowczem, kiedy Szeklerowie 


rzekę Alt przeprawili i w Marienburgu się usadowili, zkąd 
ku Helddorf, niezbyt daleko od Kronstadu. — Korpusy 
Schulziga, .Gótza i Jabłonowskiego połączyły się 


znów się przez. 
jenerałów Schlicka, 


Pasztu, | 


w Wyższjch: Węgrzech, aby wspólnie działać przeciw Debreczynowi, 
który obsadzilo wojsko pod dowództwem Dembinskiego, tak miasto samo, 
jako też okolicę w okoł na 40: mil drogi. — Wojska madziarskie w czasach 
ostatnich często -odbywały ćwiczenia w gbrotach wojennych z ogniem, na 
które zona Kosznta zazwyczaj w powożie przyjezdzała i ludzkością jako też 
pochwałami do męztwa żołnierzy starała się pobudzać, Jest to kobieta je- 

dyna w swoim rodzaju, wskróś przejęta milością ojcayzny, ubiegająca się 


2a sławą i chętnie podziela niebezpieczeństwa wszelkie z igałżonkiem swoim; 


oszczerstwem zatem było jak najniezgrabnićj wymyślonem, które stronni- 
ctwo austryackie w początkach zaraz rozgłaszało dla oziębienia męztwa pa. 
tryotów wcęgierskich, iż Koszut żonę z familią swoją wysłał jaż do Ham- . 
bnrga, aby go też poprzedziła do Ameryki północnej, OW ś 

Z Kronstadu, d. 10. Lutego. — Wczoraj po południu przysztdł tu 
także oddział ułanów rossyjskich, którego spodziewaliśmy się od dawna, 
Pulk ten odznacza się szczególnićj końmi w nader dobrym stanie utrzymy- 
wznemi, — Szeklerowie spotkawszy się 4. t. z jeneralem rossyjskim Eagel- 
bardiem, bitwę stoczyli niezupełnie pomyślną, cofnąwszy się potem prze- 
prawili się pod Hid weg przez rzekę Alt i weszli do Marienburga, zkąd przy - 
byli wczoraj znowu do Heldsdorf włości niezhyt odieglćej od Kronsztadu, 


k | _ gdzie zabrawszy znaczną ilość siana, owsa i chleba, spokojnie bez naj- 
dmiogrody oburzyło. niętylko. W.ęgrów_ale i Austryaków ,-zwłaszeza, ż0—- 


mniejszej przeszkody de Marienburga powrócikh.. Widać ztąd iż Rossya- 
nie nię tak bardzo ich jeszcze zastraszyli, i że nie z wielką ochotą. przeciw 
nim występują. .- | | AW a 
Peszt, do. 24. Lutego. — Wczoraj sprowadzono tu dwie kobiety, 
które po męzku przebrane miały zamiar szpiegowania cesarskiego obozu. 
Figyelmezó tutajszy donosi, że władze austryackie wpadły na trop konspi- 
racyi kobicecćj, na którćj czele stały kobiety z wyższych stanów. Spisek 
ten kobiecy zamierzał wyprawić Austryakom tu nieszpory sycylijskie, sko- 
roby wojsko węgierskie podsunęło się aż pod Waitzen.. Wedlug tegoż 
pisma miał się jenerał Perczel ukrywać przez kilka doi w beszcie, a policyi 
nie udało się wykryć jego kryjówki. Armia austryacka wciąz stoi w obron- 
nym stanie nad Cissą i nie śmie wychylić czoła swego poza tę rzekę. -Gló- 
wne sily austryackie wyruszyly w okolice Gyóngyós, gdzie stoją Węgrzyni. 
Spodziewają się w tych dniach, Że tam walną stoczą bitwę. ;. Muszą tara 
się często potykać wojska, bo wciąż rannych z.owych akolic, zwożą do 
"= | W ło c h y. bętówiśe Me. - + 
Gaeta, dn. 15. Lutego, — Papież wydał protestacyą nową; ma ona 
znamie urzędowości, gdyż ją w obecności cjała dyplomatycznego ułożono. 
Brzmi ona dosłownie, jak następuje: . |... 


« 


»Kolćj nieprzerwana zamachów ną panowanie światowe pad państwem 


kościelnem,. zamachów, które zaślepieniem jednych. przygotowane, przez 


tych wykonane zostały, których chytrość i niegadziwość dłągo i zwolna 
ślepych do posłuszeństwa ślepego przegotowały — doszła na koniec do naj- 
wyższego stopnia złośliwości w dekrecie tak nazwanego zgromadzenia usta- 
wodawczego z. dnia 9. Lutego, gdzie papieża ogłaszają za utracającego pra- 
wnie i rzeczy wiście rządy światowe państwa kościelnego, a nowy jak mó- 
wią czysto republikański rząd zaprowadzają. — Powtórnie. widzimy po= 
trzebę podniesienia na nowo głosu naszego przeciw czynowi, który się 
światu objawia ze wszystkiemi znakami niesprawiedliwości, niewdzięczności, 
szaleństwa i bezbożności. — Otoczeni kolegium świątobliwem, i wobecności 
waszej, godni rządów i mocarstw przyjaznych przy stolicy. świętej, repre— 
zentanci, protestujemy jak najuroczyścićj przeciw postanowieniu tenu 
i ogłaszamy je za nieważne, podobnie jak postąpiliśmy z postanowieniami 
i czynnościami poprzedzającemi. Panowie moi byliście świadkami na za- 


wsze pożałowania godnych wypadków z 15.1 16. Listopada roku zeszłego z 


litowaliście się nad niemi i potępiali je tak jako i my. W owych dniach 
strapienia pokrzepialiście ducha naszego; towarzyszyliście mi do kraju tego, 
dzie nas zaprowadziła ręka Boga, który wynieść i poniżyć może, ale nigdy 
pieopuszcza człowieka ufność w nim pokładającego. Iotąd jeszcze otaczacie 
nas szlachetną pomocą swoją. Do was zatem uciekamy „się, abyście rzą- 
dom i dworom waszym donieśli o uczuciach naszych i protestacyi naszćj. 
— Podstępy szalone nieprzyjaznego. towarzystwu ludzkiemu stronnictwa 


'wtrącą poddanych państwa kościelnego w przepaść najgłębszą nędzy. A za- 


tóm jako książe panujący a więcćj jeszcze jako pasterz najwyższy religii 
katolickićj przedkładamy zażalenia j prośby znaczniejszćj, części mieszkań - 
ców, którzyby chętnie okowy ich krępujące skruszone mieć chcieli. — 
Ządamy zarazem, aby stolicy świętćj prawo święte do panowania Świato- 
wego zachowano, którego od tylu wieków prawnym i powszechnie uzna- 


nym jest dzierzycielem; jest to prawo, które w obecnym porządku opa- 


trzności stalo się koniecznem i niezbędnem do niezawisłego sprawowania 


apostolstwa katolickiego tćj stolicy świętćj, — Zajmowanie się żywe, obja- 


wiające w całym świecie życzliwwością dla sprawy naszej, jest dowodem wy- 


rażnym, że sprawa ta jest słuszną; dla tego tez niepowinniśmy nigdy po- 


wątpiewać, Że ją narody szlachetne które zastępujecie z wszelką sympatya 
i przychylnością podejmą.« , | 
| ..,.,Francya. | | | 
Paryż, dn. 27, Lutego. — Prawdę mówią Włosi, kiedy powiadają, 
żę ultramontanie teraz nie wę Włoszech, ale we Francyi, w Paryżu, śród 
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zgromadzenia narodowego, w gropie ministerstwa się znajdują. Protesta- 
cya Piusa IX. jest tylko naśladowaniem wyrzeczonych w. zgromadzeniu i po 
reakcyjnych dziennikach zdań o stosunku władzy świeckićj do duchownćj. 

Celem wytępieńia czerwonych republikanów tworzą w mioisterstwie 
dwa nowe pułki inżynierów, które wyłącznie zajmować się będą wojną 
uliczną lub barykadową. |! pułku stać będzie w Paryżu, z w Vincennes, 
1 w Rouen, 1 w Limoges, w Lion i 4 w St. Etienne. Jakoby socyalizm 
niemiał inaćj broni okrom bruku, | | | 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 20. Lutego. 

Prezes Marrast. Ławy próżne, bo członkowie pracują po biurach, 
gdzie dzisiaj wybrano 15 członków, którzy mają rozebrać wniosek podpuł- 
kowoika C(harras: w przyszłości mają być zasługi wyliczone w Monito- 
rze i zbiorze praw, za co krzyż legii honorowej został udzielony. Ko. 
imissyą do zbadania tego projektu przeciw prezesowi rzeczypospolitćj wy- 
mierzonego wybrano w duchu opozycyi. 

- Georges składa mnóstwo petycyi z departamentu Pas 
rych ządają zwrotu podatku 25 centimów. | | 
Zgromadzenie przechodzi do porządku dziennego i rozbiera prawa wy- 
borcze a w szczególności artykuł 78., w którym powiedziano, którzy urzę- 
dnicy wyłączają się od wyborów, nie mogąc być zarazem urzędnikami i re- 
prezentantami; ESEE 
Cavaignac wnosi poprawkę da art. 78.: 
prawo osobne ozoaczy stanowisko wojskowych z armii lądowej 
i morskićj, wybranych na reprezentantów ludu. Do tego czasu po- 
zostaną pod prawem z do. 19. Maja 1834. zawierającem przepisy 
a wojskowych zostających do dyspozycyi. 

Baraguay dHilliers żąda takićj zmiany: 

( jednakowoż oficerowie wybrani na reprentantów uważani będą 
w powołaniu poza kadrawi, podoficerowie i prości jako na chwilo- 

„wym urlopie. | . 

Z tą poprawką przyjęto wniosek Cavaignaka. 
ta rościąga się nietylko podczas trwania ciała prawodawczego , ale jeszcze 
przez 6 miesięcy, które następują po jego zamknięciu lub dymissyi osobistej, 
„->algayjęto „tudzież następujące aż do. 86. astykulu. . Posiedzenie. ad- 
Poczono.. > e 

W jednym 
wafzyszenia przyjaciół Polski demokratycznćj, — komisya paryskiego zgro- 

madzenia Niemców madćsłała swoje przystąpienie, które tu wraz z zako- 
A iloGś. im od stowarzyszęnia odpowiedzią, zamieszczamy: u 


de Calais, w któ- 


Odezwa paryskiege zgromadzenia Nięmców dę stowarzyszęnia prz pjaciót. 


kolski demokratycznej.  /.. AE" 


„Zważywszy, że w skutek ruchu rewolucyjnego, którego celem jest 
przeobrazepie polityczne i spóleczne Europy, dwa sąsiednie narody 'Niemcy 
i Polacy, będą powołane walczyć połączonemi braterstwa silami, przeciw 


gabinetowi: petersbairskiemu, protektorowi naszych niemieckich dęspotów, 

fak feodalnych jako i pieniężnych; SE NOETEE | 
„Zważywszy, że demokracya polska, ten chlubny kwiat narodu pol- 

skiego, szczytne przezdaczenie, cywilizacyjnego a przeważnego wpływu na 


wszystkie szczepy Słowian, które dziś niestety! są w pęku fakcyi zwanej, 
panslawizmem czyli ultra-słowianizinem , podobnej do.pan- gęrmabiżmu lub -. 
ultra - germanizmu, który my, demokracii socyaliści ,: zwalczając skutecznie, " 


trzymamy bieporuszony na wodzy;' | 
żć nie nalecży opuszczać żadnego środka, zdolne- 


„Zważywszy dalćj, 
go spoić 
blicznie, 
w którćj oni pohawiają właściwe im przeniewierstwa i okrucieństwa; | 
Z tych powodów, my nizój podpisani, przystępujemy do stowarzy- 
szenia przyjaciół Polski demokratycznćj, jako członkowie korrespondenci.« 
Pozdrowienie i braterstwo. — Paryz dnia 6, Stycznia 1849. r. 

+ 1 Komissya' paryskiego zgromadzenia Niemców: 


OREEKSE NE 


N ettb: ' Hess. Reininger. Ewerbeek. S cherzer. Sebastian Sei[et.' 


Maurer. 


Appuhn. 


Odpo wjedź, +Obywatele! Odebrałem wasze oświadeznie, 'ze przystępue 


jecie do stowarzyszenią przyjaciół Polski demokratycznej, i pospieszam wy- 


nurzyć wam. w. imieniu tego stowarzyszenia, -w imieniu wszystkich przyjaciół 
Polski; wdzięczność za ofirrowmą nam -z-waszćj strony .poinoc.. len nowy: 
dowód braterstwa nie będzie bezowocownym. - Wasze -dolrowolne przy=' 
stąpieniei współny wasz inieres, są dostateczną tego rękojmią, Jako człon 


kowie kórrespondenci "naszego stówarzyszenia, możecie się przyczynić wa- 
szemi usiłowaniami do htrwalenia wżajemnego współczucia tych dwóch są 
siednich narodów, które przylłumić a nawet wytępić, sili się na nowo 
wspólny ich nieprzyjaciel. . Możecie zwalczać dycha niezgody i rozdziału, 
jakie wzbudzić pomiędzy temi dwoma narodami usiłują. sk oalizawani despoci 
północy, aby je tym silniej' gnębić. Nakonieć, waszemi zabiegami, imoże- 
cie pokonać tę marę pan -slawizmu i pan- germanizinu, wymyśloną przez 
waszych ciemięzców, aby straszyć nią wzajemnie Ńiemców i Słowian , 
przaszkodzić ich zbliżeniu się do siebie, i gnębić jednych przez drugich. — 
Naród niemiecki nie zapomniał świętego długu zaciągnionego względem Pol- 


ski pod murami Wiednia, Jój podział uważał jako hańbgi zbrodnię. Ogło: 


yzm, jest dziełem demokracyi « 


Act. 81. Sprzeczność 


szczere przymierze tych obydwóch demokracyi, a głosząc je pu-. 
stawić w oporze reakcyonistom europejskim, i to właśnie w chwili, 


sił to, skoro tylko odzyskał wolność objawienia zdania swego. Jegb przed- 
sejmowe zgromadzenie, które: było rzeczy wistyw wyobrózicielem szczerych 
uczuć Niemców, oświadczyło to uroczyście. Odłąd da jednakiego spadli- 
ście ponieżenia. [a sama ręka która pomordowała tylu demokratów pol- 
skich, dosięgosła i do waszego Roberta Bluma, waszego Messenhausera 
i wielu demokratów niemieckich,  Wspólność prześladowań. i męczeństwo 
przygotowuje wam wspólną wolność. Spoić to, co chce rozłączyć despo- 
Pozdrowienie i braterstwo, | 
Paryż 19. Stycznia 1849. ME | | 
Sekretarz stowarzyszenia przyjaciół Polski demokratyczaćj 

i V. S$. Chauffour, reprezentant ludu, .., / - 

Pan d'Alton Shee wczoraj został uwolniony, poniowaź .niemogli zna- 
leść przeciw niemu dostatecznych powodów do skargi. 

Rząd tutejszy zawiadomiony o nowych planach rokoszu kaowanych 
przez kluby socyalistoskie w miastach prowincyalpych postanowił w pe- 
wnćj liczbie miast większych, mianowicie w Tuluzie, w Bordeaux, Men- 
nes, Marsylii, Dijon i Metz, uorgąnizować rząd militarny, który wrazie 
potrzeby kilka dywizyi będzie mógł połączyć i pod naczelnictwem głównych 
komendantów z nadzwyczajnćm postępować pelnomocnictwem. | | 

p s Anglia 4 

Londyu, dn. 24. Lutego. — Komitet wykonawczy kartystów wydał 
odezwę do kartystów angielskich, w celu pobudzenia ich do dzielniejszćj 
agitacyi do przeprowadzenia reformy finansowej i karty ludowćj. Odezwa 
ta brzmi jak następuje: Ziomkowie! Postanowiliśmy wywieśdź wielką kwe- 
styą względem radykalnćj reformy izby niższćj przed parlament, wielką 
kwestyą, czyli mała frakcya jeszcze dlużćj ma stanowić o losach kraju, 
czyli też ów obowiązek nie jest świętym obowiązkiem całego ludu? Zda- ' 
niem wszystkich mędrców świata w. każdćj epoce dziejów jego, rozwiąza- 
nie tego ważnego zadania zależy od ludu, Od początku ruchów w zawo. 
dzie wolności w tym kraju nie było chwili pomyślniejszćj dla póstępu,. jak 
teraz. Tylko jedpemu pożalowania godnemu niedostatkowi zapobiedz na- 
leży, jeżeli te okoliczności posłużyć mogą ku pomyślnemu wypadkowi. 
Lud powinien się obudzić ze snu zbrodniczego, w który teraz popadł, Nie- 


i DENWCE RERIE NE | „ ,, €iół ojczyzny, PE WEP TAWEE 
z poprzednich numerów donieśliśmy o zawiązaniu się Sto- - 


,. Że amartwieniem, ale nie z rospaczą patrzymy na jego bierność przy 
tylu dolegliwościach, które mu dokuczają. Mamy żywą wiarę w prawdę 
i powodzenie zasad demokratycznych i ożywia nas zarazem silha nadziej K 


tw>. . MO p oe . e i . r ; 
„że.owo zamiłowanie wolności spoczywające w piersi każdego człowieka 


jeszcze płoduiejszćm się okaże w sercach i umysłach leniwy ięl- 
WT RENTA ANAG ARE MMCYCA Pa WA 
- "Dziwna rzecz, ziomkowie, że lud tutajszy, jakby opium opojony, 

AR ooadesddi wie „ jakby epium opojeny, za- 
chowuje się spokojnie, kiedy grzmot rewolucyi zbudza RAR RP RY OBH 
z stuletniego uśpienia i napędza strachu swoim tyranóm. . Mało: jest Hudów 
w Europie, któreby w roku 1848. jakiego dobra były niepozyskały, bądź 
przez umniejszenie cisnącego ich złego, bądź przez rozszerzenie ich wolności 


| Niektóre wygnały swoich despotów na niedobrowolną pielgrzymkę pa 
, świeciei wzięły we własne ręcę sprawy swoje. O cóż tą chodi, pytamy? Jakiż 


postęp. uczyniła Anglia na drodze wolności? Jakich koncessyi dobiły się: 
polityeznie 'ujarztione i pod względem sóciałaym upódlone miliony Augli- 
ków? Jakie polepszenie zaprowadzono w nędzęćm położenia 'wielkićj massy 


'nsszych robotńików? Ach! Odpowiedź zbyt jest:znana, niepotrzebujemy 


jej powtarzać. | „o 
» Gdyby było rzeczą potrzebną, ziomkowie, wymienić wam powód do 
działania, azeby zyskać dostateczną siłę do htworzępia zaszczytnej izby 


) 41:57 


"4 


„ biższćej, natenczas wystarczyłoby przywiedzenię „wan. owej okoliczności 
„iż parlament pod czas kilku miesięcy. w. roku. zeszłym na- wniosek a, 
„. pięknćj kliki miujsteryalnćj Russła, cztery prawa olbrzymie póawóe 
—. uchwaliły. | p. sa A "a NRC 


| Znajdziecie dalej powód wę fakcie, że pierwszą czynnością obecnego 
posiedzenia było, iż Irlandyi, owćj. bastylii narodowćj, owemu okropbenu 
Golgota, krajowi zdenerwowanych inwalidów wycządzono nową haniebną 


krzywdę; mową ekrutną niesprawiedliwość. 'Wipowie, torysowie i Hbe- 


ralni reformerowie zdają się przesadzać we współubieganiu dó oddania rózg 
szkorpionowych ucisku w ręcę rządu, Przypomipamy. samato tyrakakie 
postępowanie w tym zamiarze, 4by was podburzyć do uwolnienia aponie» 
wieranćj ludzkości przez rząd uciskający i.nieodpowiedzialny. . . 

| Naradzaliśmy wespół z naszym towarzyszem ©'Copńorem względem 
cząsu do poznania uczuć parlamentu jakie ma ćo do kartystów. O'Connor 
przyrzekł przedmiot ten wnieść w połowie Mają: do parlamentu. Jego usi- 
łowania mało przyniosą pożytku, jeżeli ich niepoprze lad 2 całą: energią. 
Macie dośó czasu do zwrócenia publicznój; uwagi'na ten. przedmiot Ad 
podpisywania '/petycyi jak najlicznićj pod tym względem. * Formularz pe- 
tycyjny zostanie wkrótce zamieszczony w dzienniku Nórther-Star, 
i może być według miejscowości co do formy przyjętym lub < lodria. 
Żeń zmienionym. Petycye każdego miasta lub każdego okręgu muszą. po 
ścisłóm prżejtzeńiu, aby się niewdarły jakić miewłaściwości, być przesłane 


'do ich reprezentantów, celem przesłania petycyi do parlamentu, 


Ziomkowie: Zwracamy waszą uwagę na tę pracę z całćni zaufanićm, 
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że jćj niezaniedbacie. Prosimy was usilnie, zaniechajcie lenistwa i usuńcie 
powód, którym się wasi nieprzyjaciele zasłaniają; iż jesteście obojętnymi 
na wasze prawa. Dalejże więc do dzieła kartyści! Starajcie się sprawdzić 
czczą dotychczas sławę, że Anglicy nigdy niebędą niewolnikami! 
Clark. Dixov. Grath. Stallwood, Haraay.. 
Ambasador austryacki, hr. Colloredo, przybył tutaj. — Według dzien- 
nika Morning Post podpisywano w Stanach zjednoczonych adressy do 
papiecza, wzywające go, aby Amerykę obrał sobie na przyszły pobyt. — 
Dziennik Chronicle ma wiadomość z Nowego Yorku, że ztamtąd wypra- 
wiła się ekspedycya złożona z inżynierów i dóskonałych robotników kolei 
żelaznych do Chagres, w celu porobienia potrzebnych przygotowań do wy- 
budowania kolei zelazoćj na przesmyku Panama. * W świecie handlowym 
przedsięwzięcie to jest ważnym wypadkiem, gdyz komunikącya na prze- 
smyku połączona dzisiaj z wielkiemi tradnościami dla niegodziwćj drogi 
i przeszkadza niezmiernie prędkićj wymianie towarów j podróżnych do Kas 
lifornii. — Według dziennika Times, dwór pruski, jako też władza cen- 
tralna frankfurtska dała kawalerowi Bunsen pełnomocnictwo do zawarcia 
ukladów o pokój między Danią a mocarstwami nietnieckiemi zbrojnie w spra- 
wie księstw występującemi. — W izbie niższćj odczytano wczoraj powtór- 
nie bil o wstrzymaniu przekupstwa przy Wyberach. — Z Neapolu piszą do 
Times, że w Gaęcie jeszczę sie nie zgodzono w sprawie interwencyi, co 
ztąd glównie ma pochodzić, że gabinet francuzki dotąd nie oświadczył się 
dość jażno i otwarcie; najpodobniejszą do prawdy zdaje się być interwen- 
cya Kiszpańska zapomocą parostatków. | a 
2 Gibraltaru donoszą, że spór pomiędzy Atglią a Mbrokko bliskim jest 

końca. « Eskadea komodora Napier miała w czasie układow stać w zatoce. 
Konsul. maurytański wrócił do Gibraltaru. | 

, Czytamy w Daily News: Mowa królowćj tym razem z niesłychaną 
szybkością telegrafem elektrycznym przesłaną była. W godzinę po odczy- 
taniu jej przea królowę już była przylepioną na giełdach w Liverpool, Man- 
chester, Derby t innych miastach. Składa się ona z 834 wyrazów, a tele- 
grafy bez przerwy przesyłaly co minuta 18! wyrazów. 

"Na południa Irlandyi emigracya nienstaje. Irlandczycy wszelkiego sta- 
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nu spieszą do Ameryki. W Waterford mnóstwo dzierzawców opuszcza 
kraj, nie płacąc zaległego czynszu. W tćm brabstwie z dóbr hrabiego Do: 
naughinore wypędzono 87 rodzin, przeszło 400 osób. W hrabstwie 
Down ustały cokolwiek pożary, któro wielce tam niszczyły. 
i | Turcy a. | | 

W okolicy 'Trawnika zebrała się armia turecka, wynosząca 30,000 
żołnierzy. Jedni mówia, że Turcy się kupią z powodu nadchodzących 
armii moskiewskich, inni, Że nabór chrześcian do wojska tureckiego ma 
nastąpić w Serbii w przyszłym miesiącu. W Bośnii konskrybowano 25000 
Rajasów, którzy na pierwszy rozkaz stawić się mają do Trawnika, lecz 
tylko każdego z nich opatrzą w dwa pistolety i narzędzia do kopania. 

Konstantynopol. — Z Damaszku nadeszły wiatomości o nowych łu- 
pieztwach tam wykonywanych przez nagle ponawiające się i znikające hordy 
tatarskie, — Wicekról Egiptu opuścił nas d. 5. Lntego, Słychać, że suł- 
tan zamyśla mu takze powierzyć rządy w Nubii i innych, lubo te nie należą 
do krajów dziedzicznych. — Dywan zajmuje się pilnie doniesieniami z Wo- 
łoszczyzoy, Głównym przedmiotem obrad owych, mają być podobno li- 
czne aresztowania Wołochów przez Rossyan z potninięciem istnących władz 
wołoskich przedsiębrane, jaka też wkroczenie wojska rossyjskiego do Sie- 
dmiogrodu. | ć 
Ameryka. | | 

Wedlug doniesień z Nowego Yorku z dn. 7. Lutego spodziewają się 
w Washingtonie d. 20 przybycia nowego prezydenta, jenerała Taylora, 
przyjaciele jego gotnją mu świetne przyjęcie. — Głównym przedmiotem 
obrad na kougressie, była kwestya niewolników. Władze cywiłne Washing— 
tonu prawie jeduoglośnie podały petycye o zniesienić niewoli i jak się zdaje, 
zbliży się niezadlugo chwila, gdzie handel niewolnikami: zupełnie zakazanym 
zostanie. — W ychodztwo do Kalifornii 500,000 dolarów w srebrze, a przy- 
wieziono ztamtąd 50,000 dolarów złotem. Z Nowego Orleanu donoszą, 
iż w Francisko złożono 2 miliony dolarów piasku złotego, który ma być 
przewiezionym do Stanów zjednoczonych. Z Mazaltan piszą pod dn. 20. 
Grudnia, że tam wstrzymano się z kopaniem złota; gdyż śnieg za wysoko 
zakrył całą okolicę. | 


PRZEDPŁATA 
na pisma pomuiejsze Karola Libelta, które 
wyjdą w ciągu raku bieżącego i obejmować bę- 
dą w trzech oddziałach: s 
4%) dwa tomy. pism politycznych, około 
ż 45 RZ drott; prenaw: 13 Złp., | 
2) jedeń tom pism naukowy ch, około 24 
arkuszy druku, i jeden tom pism humo- 
o rystycznych, okólo 12 arkuszy druku, 
 / prenum. 12 Złp., + 8 
3): dwa tomy: pism krytycznych, około 36 
. arkuszy druku, prenun, 12 Zip. 
Preniuunerujący pa sześć tomów razem, płaci 
tylko 30 Złp. e zi ARES 
* Księgarnie Kamieńskiego, Żupańskie- 
go i Ślefańskiego w Poznaniu przyjmują 
enumreratę. NE O 
* Posnać, dnia 26. Lutego 1849. 


OBWIESZCZENIE. 

ł) W księdze hipotecznćj gruntu w olędrach 
w wsi stary Borui pod Nr. 19. położonego, 
w dziale MIL. pod liczbą 5. dla Anny Elżbiety 
Saegenschnitter w Szarkowie Tal. ośmdzic- 
siąt, a w działe III. Ńr. 9. dla Bogusława 
Jaensch rówńćmi prawami w skutek przedsta- 
(ienia sądowego w czynności w dniu 7. Maja 
1830. r. na. mocy dekrelu z dnia 23. Sierpnia 
1830. r. są zapisane, na co dokumentu jednak 

je udzielono. | : | 
2:0 Właściciel rzeczonego gruntu: twierdził, że 
długi te zaspokojono, jednak ani kwitu wierzy- 
telnego piezaprzecznie ostatniego „posiedziciela 
ukazać, ani też gukcęssorów ostatniego lak udo- 
wodnić pie był w stanie, ażeby tych do wysta- 

wienia kwilu wezwać można. , | 
©) W księdze hipotecznćj gruntu w Tarn 0- 
wie pod Nr. 60: ołożonego w dziale II. Nr. 7. 
protestacya na Tal. 53. i sgn. 28. reszlującego 
czynszu gruntowego wraz z kosztami exekucyi 
j zapisania dla Florentyny Czarneckiej 
na mocy ugody Sędziego pojednawczego z dnia 
14: Listópada 1842., w skutek dekretu z dnia 9. 
Września 1843. r., została zapisaną a prolesta- 
cyg :tę ha. wniosek Sędziego processowego na 
czystą przepisano hipotekę, w skutek dekretu 
z dpia 24. Listopada RA none wypis hi- 
o i ten jak podano miał zaginąć. , 
P Posiadacze ńależytości, w dziale IIL Nr. 5. i 
6. gruntu Nr. 19. w olędrach stary Borui 
za jsanych , sukcessorowie, ich „cessy Onar yusze 
lub wszyscy, którzy w jakikolwiek sposób wstą- 
pili w ich prawa, jako też którzy do summy 


w dziale Ill. Nr. 7. gruntu w Tarnowie pod 
Nr. 60). położonego zapisanćj, i do dokamentu 
na to udzielonego jako właściciele, cessyona- 


„ryusze lub posiadacze zastawni listowni mienią 
„mieć prawa, niniejszćm zapozywają się, Str: 


prawa swe najpóźnićj ną terminie dnia 2 
Czerwca r. b. zrana o godzinie Ilstćj przed 
podpisanym Sędżią wyznaczonym uzasadbili, 
w przeciwnym razie z praw swych na grunta te 
summy i dokumenta wykluczeni zostaną i wie- 
czne milczenia w tym względzie nakazane im 
będzie. | 
Wolsztyn, dnia 80. Stycznia 1849. 
Król. Sąd Ziemsko-miejski. 
„Sędzia: Assessor Brier. 
— OBWIESZCZENIE. 


Na dnia 13. Marca r. b. zrana o godzinie 10. 
mają być przez Rendanta Kurzhals przed na 


szym budynkiem sądowym rozmaite meble, ja- - 


ko też bilard, za gotową zaraz opłatą publicznie 
sprzedane. 
Poznań, dnia 17. Stycznia 1849, 
Król Sąd Ziemsko- miejski; 
„ wydziałn pierwszego. 


_Lolterja. 
Ciągnienie II. klassy 99. loteryi rozpocznie się 
dnia 13. Marca. Wzywam przeto grających u 
mnie w loteryą, aby aż do dnia tego losy swoje 
odnowić raczyli, | 
Losów kupna dostać u mnie jeszcze można. 
Nadkollektor loteryi Bielefeld, 


Doniesienie o sprzedaży nasion. 


Nasiona jatzyń, drzew i kwiatów, świeże, 
prawdziwe'i niezawodnie kielkujące, polecamy 


Szanownćj Publiczności na sprzedaż: Spisów . 


na żądanie w listach frankowanych udzielamy 
bezplatnie. Sprawiedliwie zaś możemy polecić 
zapas nasz nasion wielu galunuków (raw, zbie. 
ranych w r. 1848. w tutejszćj prowincyi. 
Te sprzedajeny kupującym celparami: 
psią trawę kupkową (Dacźylis głomerała) celnar 
po 16 Tal., . j 
owsik wysoki (Aoena elalior) celnar po 14 Tal, 
trawicę trwałą niską (Lolium perenne) celnar po 
Tal., NE: 
stokłosę pastewną (Bromys mollis) cet. po 9'Tal. 
(przydatne na każdy grunt ) | 
| Bracia Auerbach. 
w Poznaniu przy Wrocławskiej ulicy, 


ne Georginie czyli 


W Łukowie przy Obornikach są dossprze- 
dania szczepy owocowe i różne rośliny : .: 


aprykozy .... | «.. . . szłuka 12 sgr. - fe 
brzoskwinie 10) gątunków . , , « « 1 gr. - en. 


tereśnie słodkie 10 galunuków « 4 7 g—1 
. kopa pó 14 Tal. "AE. 
jabłka 20 gatunków ......« «a y ARSETYATOC 
| „kopa po 12 Tal., | 
śliwki Reive Claudi . . „,...4« 72--__ 
kasztany 3 gatunki ....,. «« 3—.>— 
szparagi flance Jletnie. .. . kopa IO — - — 
robinia hispida, acacia czerwona 

! sztuka 5 — - — 

— imermis, kalista, na wyso- , | 
kich stamach ...... 12—6— 

—  viscosa, lipka , ,...... 5 — - — 


15 — - 
—6 
6 
salix, babylonica, wierzba płacząca 2 — 6 
m undulaia, wierzba napoleońska 3 — - 
Maliny:z dużym owocem, trzóskawki pięć 
gatunków, krzewy różnego rodzaju, z Ameryki 
północnej i z Europy, kwiaty zimotrwałe, i peł- 
Dalie , sprzedaję się w umiar- 

kowanćj cenie. j Ao LŚ 
Kto z Szanowućj Bubliczności kupi z powy- 
żćj wyrażonych roślin zazem za 100 Tal., za- 

płaci tylko 90 Talarów. 
Rynkowski, ogrodnik. 


i 
WEB" Duże Elb. minogi i świeży Astr. kawiar 


odebrał _ J. Appel, || | 
i pod Nr. 9. Wilhelmosvskićj ulicv. 
KMKusrs gieldy Rerlińsk. poż Ew Roło = 
Dnia 2 Marca 1849 prl. aw. wizną, 
Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 | 101 1004 
„Obligi dlugu skarbowego .. 35 801 T9+ 
bligi preniów handlu morsk. | = | — 983 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj |. 35 | — — - 
Obligi miasta Berliua ..... 5 891 > 
Listy źastawne Pruss. Zachod. | 3% | 861 | — 
e... -  W.XPoznańsk.| 4 | — 96 
. » dito nowe 34 | Slyz)j Sli 
. »  Pruss. Wschod.| 34 | — 903 
Ą ” Pomorskie. . . 3% 92 =; 
+. +». March.EleckiN.| 3% | 924 | — . 
Frydrychsdory . . .. . .... | — 135 1375 
Inne monely złote po 5 tal,. | — I2r3 12,4 
Disęonto „.. .. .. -. « .... . | — — 44 
Dr, żel, Starogrod-Poanauskićj | 3 


JE. 5p. 


Berlin, du, 2. Marca. — Przed kilku dniami wystąpili wobec wybor- 
ców drugiego okręgu miasta naszego Rodbertus i Philips z mowaini. Pierw- 
szego zdania z tćj mowy przytaczamy, ponieważ mogą być uwazane za 
program stronnictwa jednego drugićj izby. Rodbertus uwaza we wypad- 
listopadowych nadwerężeuie prawa, przez co Prussy wobec zagranicy utra- 
ciły poważanie; starać się przeto należy ze wszystkich sil o naprawę utra- 
conćj reputacyi. Nawet ultratorysowie angielscy nie byliby się dopuścili takie- 
go ogwalcenia prawa, ponieważ każdy Anglik szanuje swoje prawai wol- 
„ność. Nadana koostytucya w skutek niektórych paragrafów jest tylko pozorną 
konstytucyą, Paragrafy te dotyczą przyzwalania podatków, odmówieniem ich 
można tylko zwalić gabinet nienawistny, dalćj zawieszenia praw zasadniczych, 
Mówca rzecz tę uważa za nieslychaną, bo przez to nieprzyjęcie, nieogla- 
zanie praw zasadniczych niemieckich wszystkie prawa ludu są tylko czczemi 
mrzonkami. Ustęp o odpowiedzialności ministrów powinien jeszcze stano- 
wić, że minitrów nie tylko pociągnąć należy do odpowiedzialności za prze- 
kupstwo, zdradę i pogwałcenie konstytucyi, ale jeszcze za padwerężenie 
praw w ogólności. Nie powiani być sądzeni przez urzędników, których 


sami zpmianowali, Natomiast trzy są rodzaje sądów, 1) z grona reprezen= 


tów złożone 2) przysięgłych lub 3) jak w Belgii najwyższy sąd, gdzie 
'część sędziów wybraną jest z grona reprezentatów ludu. Smutkiem przej- 
muje mówcę kwestya niemiecka, widzi zgodę w notach pruskićj i austry- 
"ackićj, a za niemi bundestag z grobu zmartwychwstaly, Ma przecie zamiar 
popierać zgromadzenie (rankfurckie. Rozwiązanie kwestyi społecznćj uwa- 
_ Zane tylko wówczas za podobne do przeprowadzenia, jeżeli glosowauie 
ogólne zapewnionćm zostanie. [ak zwane wyższe stany zarzucają ludowi 
niedojrzałość polityczną, ale jezeli uksztalcenie polityczne na tem się zasa- 
dza, aby unikać rewolucyi, to poznał z dziejów, że uprzywilejowane klassy, 
w jakiejkolwiek postaci one występawały, nigdy nie okazywaly tćj dojrza- 
łości politycznćj, bo zawsze wywoływały rewolucye, a nie umiały ich 
unikpąć. Mowę tę przyjęli słochacze oklaskami. Philips oświadczył, że 
zupełnie podziela zdania Rodhertusa i wyłożył mile przyjęte przez zgroma- 
dzenie swe przekonanie, jak powinna być ulożoną gminna ordynacya, bez 
cenzusu. | 
Hamburg, 26. Lutego. — Dziś w wieczór obchodzili ta demokraty- 
czni republikanie uroczystość poświęconą rewolucyi francuzkićj na wielkićj 
sali w Tonhalle.  Większćj uroczystości Hamburg niebył świadkiem, Na 
prawej stronie mównicy znajdowała się chorągiew czerwona z czapką wol- 
ności, za nią w czerwoneim polu nazwiska złotemi literami wypisane: Bar- 
bes, Blanqui, Proudhon i Ledru Rollin. Na galeryach i za mównicą cho- 
rągwie polskie, włoskie, węgierskie, francuzkie, amerykańskie, niemie. 
ckie i wielka czerwona chorągiew. Wkrótce zapelnila się cała sala gośćmi. 
"Teodor Hagen z Hamburga przemówił do zgromadzenia i wykładał znacze- 
nie tćj uroczystości. Po niim mówili Loewe z Hlamburga, Schramm z reń- 
skich Pruss, a na zakończenie Schnacke z Westfalii. Mówcy rozwodzili 
się o rewolucyi we Francyi i Niemczech, o młodzieży i klassie robotniczćj, 
_0 braterstwie ludów rewolucyjnych pod symbolem czerwonćj chorągwi. 
Oklaski często przery wały mowy. Spiewano takze różne pieśni, a w końcn 
rozpoczęła się uczta, na której Hagen spełnił toast na cześć narodu (ran- 
/cuzkiego, Schnake na cześć obu młodych rzeczypospolitych Rzymu i Tos. 
kanii, legii wiedeńskićj, Koszuta i Węgrów. Węgier jeden podziękował 
w imieniu swoich ziomków, a Francuz śpiewał śród oklasków słuchaczy 
pieśń jednę francuzką. Trzeba było być świadkiem tćj uroczystości, aby 
pojąć uczucia, jakie przejmowały wszystkich obecnych na tym bankiecie. 
Wciąż szły kołem dalej toasty, to na cześć Polaków, to na założenie nord- 
albipgskićj rzeczypospolitćj, Wiedeńczyk odpowiedział na toast spelniony 
pamięci legii akademickiej, ze ona powstanie, skoro tylko łud prawicę 
swoją podniesie ku zrzuceniu na nim ciążącego jarzma niewoli. 
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Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: JA”. Kamieński. 


Austrya 
Wiedeń, dn. 28. Lutego. — Rząd cesarski w arcyksięstwie austry- 
ackićm niższej Enus wydał następujący okólnik względem zakazu obiegu 
banknotów węgierskich: zwazywszy na $. 14. statutów austryackiego banku 


narodowego z 1. Lipca 1841., według którego bankowi temu służy wyłą- | 


czne prawo nadane mu w czasie trwania przywileju robienia i wydawania 
wyłącznie w całćj monarchii austryackićj banknotów, ogłasza się w skutek 
postanowienia rady ministrów, Ze puszczone w obieg banknoty przez rząd 
węgierskich powstańców we Węgrzech nie będą przyjmowane w kassach 
publicznych, ze zakazaną jest wszelka ich wymiana i zapłata, i że skoro 
w obiegu pochwyconemi zostaną, mają być odebranemi właścicielom i od- 
danemi do kassy centralaćj państwa, celem ich usunięcia z używania, |. 

Wiedeń d. 24. Lutego 1849. Rząd kr. austr, Chorinsky. 

| Galicya, | 

Kraków, 28, Lutego. -— Kiedy we Lwowie znanemu nawet Meci- 
szewskiemu zakazano dziennik » Volska,e Lucianowi Siemieńskiemu po- 
wieścio-pisarzowi pozwolono w Krakowie wydawać dalćj dziennik jego 
«C(zas,a który następuj | w"r | : 

Od kilku dni w Krakowie jesteśmy świedkani niezwykłego ruchu: po 
długićj spokojności, ciszy nawet, widzimy przeciągające patrole jezdne i 
piesze, i kupki ludu zalegające rogi ulic. Co mogło dać początek do tej 
niespokojności nabawiającćj mieszkańców trwogą, jakby kwietniowe sceny 
mialy się powtórzyć? Czy podstąpienie jakiego węgierskiego oddziału? czy 
Jaka rewolucya w którćj stolicy? — Ni jedno ni drugie. Wszystkiego po 
wodem rekrutacya a właściwie losowanie popisowych przypadające na dzień 
26. Lutego. Takby można powierzchownie rzecz biorąc ten fenomen ulicz- 
ny tłuwaczyć; tymczasem i ta przyczyna przestaje być przyczyną; albo- 
wiem już 25 rano w niedzielę kiedy najlicznićj lud wiejski przyciągnął do 
Krakowa, ogłaszano przy bębnie i przylepiano rozporządzenie ministeryal- 
ne, po które gorliwy obywatel ks. Stanisław Jabłonowski umyślnie jeździł 
i takowe przywiózł. Treść tego rozporządzenia brzmi w ten sposób: »iz 
mioisterynm raczyło zezwolić, aby zamiast rekrutacyi już rarządzonćj, kon- 
tyngens na miasto i okrąg Krakowa, drogą werbunku był dopełniony, — 
Rada miasta Krakowa zawiadamiając mieszkańców o tak dobroczynaćm i do 
wdzięczności pobudzającem rozporządzeniu , ogłasza, iż termin do losowaz 
nia dnia 26. b. m. oznaczony, również jak i rekrutacya na dzień 42, Marca 
zarządzona, zostały zawieszone. Kompanie zaś werbunkowe sprowadzone 
będą w swoim czasie celem przyjmowania ochotników do kontyngensu na 
iuiasto z okręgiem w liczbie 587 osób rozpisanego. Rekrutacya przeto na 
drodze prawa o tyle i wtedy dopiero nastąpi, o ile werbunek liczby po- 
wyższćj osób na rok obecny wyrachowanćj nie potrafiłby uzyskać, 

Bardzo rzecz jasna, że to rozporządzenie zawiesza rekrutacyę, że się 
werbunek otwiera, który jeśli niedostarczy pewnćj liczby ludzi, zamieni się 
w losowanie. Termin trwania werbunku nieoznaczony; widoczna więc, 
iż rząd może bardzo losowanie zmienić na prostą rekrutacyą w gminach, tak, 
aby gminy same dostawiały pewną liczbę rekruta, co daleko może być od- 
powiedniejsze i naszym stosunkom i obyczajom, niż ślepy traf losu. Ale 
wracając do onego plakatu, który miał uspokoić wzburzone umysły, mia- 
nowicie wieśniaków okręgu nieobeznanych z rekrutacyą, wyznamy, iż ta- 
kowy niesprawił uspokojenia jakiego się słusznie spodziewać należało. 

Ten sam symptomat burdy ulicznćj, na jaki patrzaliśmy w piątek po 
południu, gdy na żandarma prowadzącego 5 (?!) ludzi oskarzonych o kra- 
dzież, rzucono się na Grodzkićj ulicy, i takowych odbito w mniemabiu że 
są wzięci w rekruty; ten sam symptomat powtórzył się w niedzielę po po- 
łudniu, Tłumy pauprów i różaćj drużyny zebrawszy się na rynku, wi- 
docznie szukaly zaczepki ze strony wojska, jużto towarzysząc nadciągają- 
ym kompauiom kocią muzyką, juź napastując nawet pojedyńczych żolnie- 
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rzy. — Wojsko — i tu mu oddać należy słuszną sprawiedliwość, zacho- 
wało się najcierpliwićj, patrole przeciągaly ulice wolnym krokiem; wszę- 
dzie unikając zaczepki. Dopiera gdy na rynku przed Sukiennicami tlum 
ścisnął oficera namawiającego do rozejścia się, zeszły się dwa patrole i dały 
ognia do pierzchającćj rzeszy. Kilkanaście tych wystrzałów polożyło ko- 
niec szalonćj manifestacyi — kraw nie zbroczyła bruku — i za to dzięki 
wojsku. Tak się skończyły dnie trwogi dla mieszkańców Krakowa, któ. 
rzy od kilku dni przygotowani byli głuchemi pogłoskami o jakimś nastąpić 
mającym wybuchu, Można sobie wyobrazić ile wzdrygunęły się na to serca 
prawych synów narodu. Więc dziś zeszliśmy do tego, że lada kilku zapaleńców 
może się zejść pokątnie i uradzić wybych zgubuy, narażający na resztę strat, 
odbierający nam iten cień instytucyi narodowych i tę główną szkołę, gdzie 
jeszcze uiezamilkł dźwięk ojczystćj nowy, i tę jaką taką wolność objawiania 
myśli — zgoła uradzić wybuch dla wybuchu. Zgroza przejmuje pomyśleć: 
jestli to jakaś ciemna, piekielna sila która nas pędzi do ostateczaćj zagłady! 
Czyli ta jedność duchowa narodu, która tworza wielkie chwile powstań Ko. 
* ściuszki, Kilińskiego, szkoły podchorążych, tak się stargała, że dziś wy- 
stępuje w postaci pauprów ulicznych? Jacyż to sa owi tajni przewódzey, 
którzy zasłaniają się uliczną rzeszą zbrojną w błoto i piski kocie? Ból ściska 
serca polskie, rumieniec wstydu czoło okrywa, nieznamy was! Jeżeli za- 
mach na zbeszczeszczenie świętej sprawy, na obdarcie jćj z reszty uroku 
i świętości, moze mieć nazwę w języku patryoty, tedy tą nazwą piętnu- 
jemy was; tćm Śmielćj, Że nas tam zmuszacie szukać opieki i pomocy, 
gdzieśmy jćj szukać niepowinni, przez sumą godność i dumę narodowa. 
Do obywateli, gorliwszćj i ruchliwszćj części, należy dziś przedsięwziąść 
zaradzcze środki aby podobne skandale niepowtarzały sie więcćj. Rada 
miejska od czegoż jest radą? ma li istnieć jako instytucya narodowa, niech- 
Że daje znaki Zycia i owoce czynności. Nie dość jest zejść się i dysputo- 
wać, trzeba rozwinąć działanie; jeżeli ścieśnione, upomnieć się o środki 
i możność, a jeżeli niemoze ich mieć w swćm ręku, lepićj nie istnieć, aby 
niepowiedziano żeśmy niezdolni do czuwania nad rzeczą publiczną, 
IL wów 23. Lutego. — Otrzymaliśmy następującą wiadomość z wypra- 
wy wstępnćj do Siedmiogrodu FML. Malkowskiego. : 
Główna kwatera Jaad pod Bystrzycą d. 19. Lutego. Dnia 42. b. m. 
przekroczył czynny korpus bukowidski granicę siedmiogrodzką, otworzy- 
wszy wprzód za pomocą wieśniaków drugiego romuuskiego pułku pogra- 
niczan, zastępy śnieżne w wąwozach karpackich z Pojana Stampi do Mo- 
roczeny. Dla trudności przytułku musiano tylko w pojedyńczych oddzia- 
. łach się przedzierać, i dopiero 13. w południe mogła brygada przednia pul- 
kownika Urbana ściągnąć pod Jaad. Na 18. nakazano postęp generalny. 
Przednia straż brygady Urban zajęła po ustępie nieprzyjaciela Bystrzycę. 
Brygada gen. Fischer stanęła szykiem w Wallendorf, Jaad i Nusz. Bry- 
gada podpułkownika Springenfeld obsadziła Tychę, zasłaniając przytćm do- 
linę Borguę i wawoz Pojana Stampi, Główną kwatarę przeniesiono d. 18. 
do Jaad. | 
Liczny korpus węgierskich powstańców róznćj broni, tudzież batalion 
szeklerowskićj i polskićj legii pod dowództwem pułkownika powstańców 
Ritzko zajmował Bajersdorf o półtory mili od Bystrzycy gościńcem do Dves, 
Pułkownik Urban natarciem na nich d. 18. o piątćj zrana, zmusił ich 
do ustąpienia z Bajersdorf, i za spólnym działaniem kapitana Fakler, dzia 
łającego z zaplecza na szyki nieprzyjacielskie, poraził cały korpus nieprzy- 
jacielski i do ucieczki przymusił. | | 
Ujęliśmy w niewolę pułkownika Ritzko cięzko rannego, dwóch olice- 
rów i blisko 200 szeregowych; a zdobyli dwie chorągwie jednę cesarską 
a drugą powstańców, 3 działa, 2 jaszczyki, wiele broni, bugazy i Pa" 
sów wojennych. Na pobojowisku zostawil nieprzyjaciel wielu rannych 
i zabitych, My z naszćj strony utracili porucznika br. Baudissio z pułku 
"dragonii sabaudzkićj, i jednego z szeregowych tegoz Samego pułku; przy- 
tćm kilku rannych z tegoż pułku. | (Urzęd. lwow. gaz ) 
| | Węgry. | 
_Madziarski korrespondent z Węgier donosi pod dniem 27. > co 
następuje: Z pewnego źródło donoszę wam, SIS sUJ URN W indisch- 
gritza, hrabia Krbach, wziętym został przez Węgrów do niew oli i odpro- 
'wadzonym do Debreczyna. Dowiaduję Się 2 podobnego źródła, a pocho- 
dzącego wprost z Debreczyna, z austryackie wojsko doznało okropnej 
klęski pod Arad. Z pułku Lejningen 300 żołnierzy przeszło do Węgrów. 
W Monitorze debreczyńskim Kózlóny z dnia 13. czytamy, że Ernst Kiss 
feldmarszałek bawi w Debreczynie. Dzienniki wiedeńskie głosiły, że ten 
bohater węgierski oddawna przeszedł na stronę cesarską, Jenerał Mlessaros 
znów jest mibistrem wojny. Tenże nunier Monitora zawiera czynności sej- 
mu węgierskiego Z dnia 12. Lutego, i wyjątki z mowy Koszuta z tego 
względu uwagi godne, że z nich okazuje się, że EC UL 
plecami Windischgritza stara się wejść w układy o pokój z eu a> 
W nocy z 25. na 26. przywieziono wagonami na kolei żelaznćj do Pesztu 
mnóstwo rannych Z Szolnoka. Windischgriitz znajduje się w Gódólić pod 
Pesztem, Jelaczie zaś w Peszcie. W miejsce jenerala Outivgera objął dowódz- 
two feldmarszałek Schlick, którego dawniejszy korpus pod Tokajem i w spie 
skim komitacie całkiem niemal został zniesiony, Ści:lick dowodzi teraz woj- 
skiem austryackiem pod Szolnok. Mimo oglaszonych zwycięstw w 24, bu- 


— 


przygotowano w Budzyniu do odw rotu. 


Belgijczykom uprzejmością do stałych lub ruchomych cel więzienia 


letynie armii cesarskich przywołano jednakowoż w pomoc b Ben 
z tego powodu wprawdzie się nieco cofuął w ziemi siedimiogrodzkićj, ale 
wkrótce mamy nodzieję, że ich wypędzi, | 

Dopisek. — W tćj chwili przybywa jeden podróżny z Debreczyna i 
przywozi z sobą Monitora Kózlóny z dn. 21. lLutegó. Z niego przytaczam 
po krótce, że wyśmienity Bem pobił na głowę feldmarszałka 
cesarsko-królewskiego Puchnera i wziął szturmem 4 5. Lu. 
tego Hermanstadt. Puchner schronił się do łemeswaru. Bem w batalii 
tćj otrzymał dwa strzaly w lewą rękę r kazal sobie 3 palce odiąć.  Śladu 
niemasz teraz w ziemi siedwiodrodzkićj po moskalach. W Delireczynie ob- 
chodzono uroczystość z powodu tego zwycięstwa Bema dnia 20. Luteso 
Strzelano z armat i odśpiewano Te Deum laudamus. z: 

Z Pesztu dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że Windischgriitz 
dnia 26. Lutego pod Zibakhaza zbitym został i w skutek tego wszystko 
Pontony odprowadzono już do 
Kauab, Park artyleryi z Generalwiese w Budzyniu przeniesiono do fortecy. 
Kroaci w liczbie 2000 przeszli do Węgrów. W Peszcie aresztowano pana 
Wodjanera, syna najbogatszego bankieru węgierskiego. | 

llermannstadt, d, 9. Lutego. — (Wyjątek z listu głównego komen- 
danta Mihlbacha.) W nocy z 4. na 5. Lutego o godzinie 12. wyszedlem 
na czele 5. kompanii piechoty, oddziału chevaułezierów, bateryi sześciofua- 
towćj z Karlsburga, dokąd cofnąłem się z kilku żołnierzami i 80 gwardzi- 
stami narodowymi, i podszedłem pod miasto Miihlbach o godzinie 4 zrana, 
zdobyłem je, pędziłem nieprzyjaciela ku Hermanstadtowi, jednóm słowem 
dobrze mi się powodziło, zabrałem jednę armatę, dwa jaszczyki, dużo ba- 
gazy i jednę chorągiew. Miihlbach wtale nie ucierpialo. W tóm nagle po- 
kazał się ów dziki zwierz Bem na wzgórzu z 6 armatami mnóstwem kawaleryi 
i piechoty i zaledwo zdołałem się cofnąć bez wielkićj straty. Teraz znaj- 
duję się w -mojćj kwaterze, ale mi zrujnowano mój fortepian. U inżyniera 
Hahna i sędziego Mejster podobnie jak u mnie wszystko porsbowano i po- 
niszezono. Ojea Móckel przebito i spalono wołoskie przedmieście, w samćm 
inieście zaś dwie kamienice. | 

Be lg i a. 

Bruksela 17. Lutego. — Doniesienie ponizćj umieszczone niebędzie 

zapewne obojętnem dla demokratów po za Renem. Niedosyć jest wysta- 


wiać w całćj świetności konstytucyjnćj nasz .maluchny wzorek państw z je- 


go luminarzami policyjnymi, naszych leopoldów, Rogierów i Hodych; ałe - 


należy takze demokratów wschodnio europejskich zapoznać z panami pod- 
rzędnymi, a przedewszystkiem z odźwiernyini, którzy granie naszych pil- 
nują, aby kazdego republikanina, który im w ręce wpadnie z właściwą 
odesłać, - 
w którćj konstytucyi belgijskićj tak pięknie nauczyć się może. Z odźwierc 
nych owych najwięcćj zasluje na uwagę niegdyś były duchowny z War- 
szawy, nazwiskiem Werner Jan, a później uiby wychodzca, którego emi- 
granci z 1830. roku bardzo dobrze znają. "Tenże Werner, teraz Belgij- 
czyk naturalizowany, któy juź jako śpieg policyjny w Brukseli na wychodz= 
cach polskich i niemieckich znakomite zdobył wawrzyny i żandarmów miał 
na swe rozkazy, przesadzony został z Werwier do Douane dla sprawdzania 
tamże paszportów podróżnych z Niemiec przybywających. Ma on polecenie 


szczególne, aby wychodzców politycznych, którzyby tam bez paszportów 


zwyczajnych przybywali, natychmiast, albo napowrót cofnął, albo w ko- 
mórkach na wozach urządzonych do Walenciennes lub Ostendy odsyłał. 
Rzecz tę dla tego urządzono, aby wychodzcy nieprzychodzili do Brukseli, 
jak to się przód wydarzalo, i tam dopiero byli aresztowani, co dawało po= 
wód do krzyków w dziennikach i po kawiarniach. Tę uslugę przyjaciel 
ską chcą zupełnie po cichu wykonywać, i dla tego podróż bez kosztu od 
granicy zaraz odprawiać imają wychodzcy bez paszportów przybywający ' 
i to w komórkach na wozie. Zacny Werner mówi tak dobrze po polsku 

jak po niemiecku, gdyż język jego rodowity jest niemiecki a po polsku 

wyćwiczył się w Warszawie, dla tego radzimy wszystkim podróżnym, 

aby na slacyi w Werwiers w swych rozmowach politycznych mieli się na 
baczności, chcąc uwiknąć nieprzyjemności ze strony tego renegata. — Dla 
przekonania czytelników, iż rzecz ta jest prawdziwą, przytoczymy tu do 
wody następujące, które pewnemu podróżnemu zawdzięczamy: 

Spieg Werner rzemiosło swoje z taką sumiennością prowadzi, Że na- 
wet podróżni, jadący tylko z Achen do Werwiers, opatrzyć się muszą 
w paszporty, jezeli chcą, aby ich niecofniono, A nawet chociaz urzędnicy 
kolei zelazaćj dobrze ich znają, podpadną temu losowi, — Przeszlćj nie- 
dzieli wypawiano w Werwiers ucztę demokratyczną. Dzień ten był uro- 
czystym dla Wernera. Pociąg reński niezwłocznie nad granicą zatrzymano. 
Belgijska zandarmerya i gwardya obywatelska stanęly przy wozach, broń 
w ręku. fu naprzód paszporty sprawodzono. odróżnych wszystkich, 
którzy dalćj jechać mieli niż do Werwiers bezwarunkowo cofniono, tylko 
wyprowadzających się przepuszczono. Jadący za interesami, którzy w tym 
dniu koniecznie w Antwerpii stanąć byli powinni, do drugiego dnia pozo- 
stać musieli. — W Dorthein takież samo postępowanie: gwardya obywa- 


*telska zbronia do attaku, przeglądala paszporty. — W Werwiers trzeci 


przegląd pod zasłoną batalionu wojska liniowego, całćj gwardyi oby watel- 
skićj, i nakoniec żandarmeryi ściągnionćj z calćj okolicy, Takich środków 
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, | 
chwyć się teraz policya belgijska nad granicą pruską! —. Tu dodać należy 
że uczta odbyła się jak najspokojnićj a przytóm wesolo, gdy tymczasem ry- 
cerze gwardyi werwierskićj, niezualazłszy nic do czynienia, popili się, po- 
między sobą pokłócili i na ostatku tak pobili, iż nazajutrz jeszcze lezały po 
ulicach porozrzucane szlify, szable połamane, kutasy itp. 

Francya 

Pacyż, dn. 27. Lutego. — Rzeczpospolita francuska wzbrania się 
przyjąć posła rzeczypospolitćj rzymskiej, Mylę się: Napoleon i jego mi- 
nistrowie wczora wieczorem długo obradowali i stanęło na tćm, ze nie 
można przyjąć obu posłów rzeczypospolitej rzymskićj. Zgromadzenie kon- 
stytucyjne w Rzymie postanowiło na posiedzeniu dnia 12. Lutego wysłać 
dwóch deputowanych w przymiocie reprezentantów rzeczy pospolitćj rzyim- 
skićj do rządu francuskiego. Rzeczpospolita rzymska zapomniała, że Faucher, 
Barrot, Falloux i Napoleon stoją na czele rzeczypospolitćj francuskićj, któ- 
rzy uważają rzymską rewolucyą za powstanie jednego stronnictwa. Jakże 
francuska rzeczpospolita może wszystkie rzeczypospolite na całym świecie 
uznawać? Różne są rzeczypospolite, równie jak różne są monarchie. Po- 
między rewolucyatni nie masz solidarności. To. odważyła się Patrie wy- 
rzec. Przyznaje jeszcze przytóm, że kwestyą tę uwaza z politycznego 
stanowiska. Gdyby zapatrywała się ze stanowiska katolickiego, wówczas 
może żądałaby interwencyi katolickiego rządu panów Falloux i Napoleona. 
Cn do jednego punktu ma słuszoość dziennik Patrie. Rzymska rzeczpo- 
spolita jest w oczach rządu francuskiego czerwcową rewolucyą, która 
w Rzymie odniosła zwycięstwo. Tak przynajmnićj proletaryusze francu= 
scy ją uważają, tak ją pojmoja włoscy winistrowie. Kwestya socyalna 
w rzeczypospolitćj rzymskićj głównie zwraca na siebie uwagę powszechną. 
Wolność która nie przychodzi w pomoce klassom robotniczym, nie jest 
wolnością. Nie chcemy nie wiedzieć o wolności, przeciw którćj tysiące 
nieszczęśliwych protestuje. Precz z przywilejami, precz z kastami, to na- 
sze godlo. To jest program rzymskiego ministerstwa, jak go odczytano 
Da posiedzenia dnia 46. Lutego. Co robi ministerstwo Barrota? Nie uznaje 
rzeczypospolitćj z takićm godlem, niechce przyjmować posłów takićj rze- 
czypospolitćj i Napoleon z nićm się zgadza. Jakze inaczej działać może 
Napoleon? Czyliż nie ma wielkich obowiązków względem Austryi? Austrya 
jest jedynćm państwem, które umie cenić Napoleona.  Austrya tak niemal 
przebiegle poczyna sobie, jak Anglia w roku 1840., kiedy Francyi zwłoki 
Napoleona powróciła, a pod pozorem przyjaźni roskazała bombardować 
Saint Jean d'Acre.  Austrya także zachowuje zwłoki napoleońskie, zwłoki 
księcia Reichstadt, prawdziwego syna Napoleona, Austrya idąc za przykła- 
dem Anglii chce zwrócić zwłoki napoleończyka. | znalazła lubownika. 
Tym lubownikiem starożytności napoleońskich jest Ludwik Napoleon, Gil 
chwyta, Falioux chwyta, Falloux i Barrot także i cały świat urzędowy, 
 Faucher nawet! Tymczasem Ihiers ze swoią spółką przebiegłym bankie- 
rem Fouldem i całą kliką legitymistyczną popiera sprawy wyborów do no- 
wćj izby, organizują komitet wyborczy, a wszystko z przebieglością mie- 
szczańską. Napoleon z swćj strony także utworzył komitet wyborczy, 
azeby napoleonofilów wprowadzić do izby. Z początku chciał wraz z Thbier- 
sem i innemi żywiołami utworzyć jeden wspólay komitet, Ale kiedy Thiers 
chciał się w tym komitecie podzielić z Napoleonem panowaniem, kiedy 
otwarcie oświadczył: że tylu ludzi z mojego stronnictwa idzie na jeduego 
z twojego stronnictwa, wówczas odstąpił Napoleon. O ile jego zagraniczne 
sprawy ograniczają się na odzyskaniu zwłok księcia Reichstad, o tyle 
sprawy wewnętrzue nie wychodzą poza rekrutowanie napoleonidów. 
Zwłoki kuzyna jego odegrają w tym komitecie swą rolę, dla znęcenia wy- 
borców napoleońskich. | 

Śród tych komedyi występuje uroczystość doroczna rewolucyi fran= 
cuskićj obchodzona przez proletariat z całą powagą. Wszyscy deputo- 
wani góry przybyli na tę uroczystość. Za ich wnijściem na salę za- 
grzmiał okrzyk: "Vive la Montagne! Potem zabrał głos Leport i rzekł: 
Oby watele, sądziliśmy, ze dopelniny naszych obowiązków całkowicie 
względem was, gdy wezwiemy na tę uroczystość panią bBlanqui i panią 


i pannę Raspail. Chuczne oklaski towarzyszyły temu oświadczeniu. Upra-- 


szamy „te damy, mówił dalćj Leporte, aby pozwoliły się poprowadzić go- 
spodarzom tej uroczystości, na miejsca dla nich przeznaczone.  Załowali= 
śmy, że w tćj chwili niebyło w Paryżu siostry Barbesa, bo zapewne by- 
łaby przyjęła nasze zaprosiny. Pozostawiliśmy dla nićj miejsce obok mał- 
żonki Ledru Kollina. W rzeczy samćj znajdowało się krzesło obok paui 
Ledru iollin nie zajęte, na którćm złożono bukiet fijolków.  Caussidiera 
i Ludwika Blanka równie zaproszono. Uroczystość rospoczęła się pieśnią 
imarsylijską. Jutro podamy i mowy i toasty spełniane. 

Posłuchajmy jak utyskuje National na interwencyą austryacką: 

Ton, jakim doniosła Patrie wczora wieczorem o wejściu Austryaków 
do miasta Ferrary, dowodzi jasno, jaką radością napawa serca ich przyja- 
ciół. Zadowolenie z jakićm się rozwodzi owo pismo ministeryalne już na- 
przód o wzięciu Rzymu przez Austryaków, napełnia nas zwątpieniem. 
Boże wielki, dokąd przybyliśmy? Czyliż mamy żałować czasów Każimie- 
rza Perriera? Czyliz rzeczpospolita lutowa mnićj ma odwagi, jak lipcowa? 
Na depeszę, którą rząd otrzymał o wejściu Austryaków do rzymskićj rzeczy- 
pospolitej, powinien rząd odpowiedzieć wojskiem i flotą przed Civita Vechią 


ina morzu Środziemnóm. Zajęcie austryackie zdaje się zostawać:w ścisłym 
związku z powszechnym planem reakcyi. Dnia 19. Lutego miały wojska 
Giobertego wpaść do Doskauii, dnia 19. Lutego przekraczają Austryacy Po 
pod Ferrarą, a jutrzejsza poczta zwiastować nam będzie o wkroczeniu wojsk 
neapolitańskich od południa. lo zdradza prawdziwe sprzysiężenie reakcyi 
przeciw rewolucyi. Na to nie wystarczają saine interpellacye.  RepuLli- 
kańska wiekszość musi raczej wskazać drogę ministerstwu, którą ma po- 
stępować. Natychmiast powinni Austryacy ustąpić z legacyi, dać rękojmią, 
że nigdy nie wrócą i wynagrodzić poszkodowany lud braterski zostający 
pod opieką francuzką... Albo wojna! Jesteśmy silni, bo przemawiamy 
w imieniu prawa i mamy sympatye ludów. ch sprawa i calego świata, 
jest naszą sprawą. 

Faucher postępuje dalćj w systemacie zastraszania, Monitor wylicza 
dziś wsie i miasteczka, które się buntowały przy ścioaniu drzew wolności, 
zdejmowaniu czerwonych czapek i podczas obchodu uroczystości 'rewolucyi 
d. 24. Lutego.  Wołano tam! niech zyje Raspail! Niech żyje góra! Niech 
żyje gilotyna! Śmierć tyranom . . 

Anglia. 

„ Otrzymano tutaj raporta z ludyi Wschodnich do 49. Stycznia. Z po- 
czątkiem roku wzięto szturmem miasto Multani, ale już lord Gough musiał 
się gotować do nowćj bitwy, bo nadciągalo 12,000 afganów z 14 dzia- 
łami, którzy sikom pomoc dać mają. Nieprzyjaciel bronił się walecznie 
i zacięcie, a przy odejściu ostatnich wiadomości , twierdza Multan jeszcze 
nie była w ręku Anglików , którzy niezmierną zdobycz zabrali w mieście 
szturmem wziętóm, Przez tydzień oblegający z 150 dział bombardowali 
miasto; w dniu 2. Stycznia szturm przypuszczono; do twierdzy. szturm 
przypuszczać mieli 7. Stycznia. W dniu 24. armia bombajska połączyła 
się z jenerałem Wlich, który liczy teraz 15,000 Anglików, 17,000 sprzy- 
mierzeńców i 154 dział, a z tych połowa najcięższego kalibru. W dniach 
25.i 26. wojska zmieniły swą pozycyę; w dniu 27. ruszyły do ataku 
w kolumnach, oczyściły przedmieścia, spędziły nieprzyjaciela do miasta 
i stanęły o 500 kroków od wałów. DBaterye zatoczono natychmiast i w d. 
28. rozpoczęto kauonadę i bombardowanie z niezmierną siłą, W dniu 29. 
ciężkie działa biły z odlegleści 80 kroków. W daniu 30. wyleciał w po- 
wietrze z straszliwym hukieą magazyu prochowy twierdzy, w którym było 
podobno 800,000 funtów prochu, puszczając kolumnę dymu wysoką na 
1000 stóp. Sirasznćm mialo być zniszczenie na około, Okropny pożar 
zajął główne magazyny zboza i zniszczył ziarna na 2 miliony funt. ster. 
Artylerya nieprzyjacielska odpowiadala słabićj, ale nie wstrzymała swego 
ognia. Dwóch dni następnych kaponada nie ustawała, rzucano co minuta 
albo co 10 minut bomby, i od czasu do czasu ciężkie działa dawały stra- 
szliwe salwy. o kanonadzie całonocaćj w dniu 2. Stycznia ruszyła ko- 
lumoa do ataku na wyłom przy bramie Delhi, dowodzona przez pułkownika 
Franks a złożona z 2 pułków angielskich i 4 pułku krajowców, Te zna- 
lazły nieprzyjaciela gotowego do oporu najzaciętszego, ponieważ zaś wy- 
a Joz Me. „ah, COMA Lcczay. ruszono na drugą stronę miasta, gdzie 

ołumna bombajska już wedrzeć się zdołała, Wyłom przez tę kołumnę za- 


„brany większym był jak poprzedni, a nieprzyjaciela spędzono bagnetem. 


Kizilierowie pierwsi weszli i zatknęli swój sztandar wśród miasta Bengal- 
ska kolumna ruszyła za niemi i miasto Multani wzięte o godzinie 3 z połu- 


dunia, wieczorem napeluione było wojskiem angielskićm, Ogień z fortecy 
dotąd słaby, wzoowiono. Mina podpalona w nocy zrządziła szkody pomię- 
dzy Anglikami, Mulradza, jak się zdaje, broni się do ostatka i nie objawia 
wcale trwogi. W. dniu 3. rozpoczęto na nowo kanonadę i zburzono bramę 
Dowlut, ostatnie w mieście schronienie" nieprzyjaciela. Rabunek dał wiel- 
kie mnóstwo zdobyczy, a bankierowie ofiarowali podobno 30,000 funtów 
ster., by ich przynajmnićj oszczędzono, Co dzień spodziewano się zabra- 
nia twierdzy, MRaporta o naszych stratach w' Multani są jeszcze bardzo pie- 
dokładne, zdaje się jednak, ze stosunkowo są małe, Wielka armia pod 
uowództwem lorda Gough w dniu 6. Lutego stała bezczynnie o dwa dni 
marszu od obozu sików, którzy równie mało mieli chęci do ataku jak An- 
glicy. Lord Govgh, który stoi na przeciw nim w 20,000 ludzi, za kilka 
dni mieć będzie ua ich prawóm skrzydle jenerała Auchmuty z 8 do 10,000 
ludzi. Sądzą, że po otrzymaniu wiadomości o wzięciu Multani, lord 
Gough natychmiast rozpocznie kroki nieprzyjacielskie. Czuttur Sing w 5000 
prowadzi wojnę partyzancką nad lndusem; zostaje on w związku z afaga- 
naini, którzy pod Dost Mahomedem lub Dzubbar Hanem wkroczą zapewne 
dla zabrania na nowo Peszaweru,  Attock trzyma się jeszcze. Kapitań 
Absott oblegał inną małą forteczkę w kraju Hazarach. Jenerałny gubernae 
tor bawił w Sebreou, by jak najbliżćj placu boju się znajdować. 

Włochy. 

, Florencya, dn. 17. Lutego. — Minister toskański z d. 46. Lutego 
zaimieszcza doniesienia o rozmaitych i rozlicznych zmianach w posadach rzą- 
dowych. Wiele już osób, którym niedowierzano, lub które dla postępków 
dawniejszych zaufanie u ludu stracily, z urzędu zrzucono a innemi godniej- 
szemi obsadzono, Rząd oświadcza uroczyście, iż od Leopolda II. protesta- 
cyi żadnćj nie odebrał i ze wszelkie dokumenta urzędowe, jakieby do niego 
nadeszły publicznie ogłaszać będzie, — Dnia 46. Lutego ogłosił rząd we 


Florencyi odezwę, którą dziennik Alba zamieścił jak następuje: »Toskań- 
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czykowie! Piękny kraj nasz rozpadnie się, jeżeli ożywieni duchem męz- 
twa włoskiego mężowie nie pospieszą na jego ratunek. Pod pozorem ucie- 
czki Leopolda ]I., a nawet i bez tego powodu zbierają się bandy niegodziwe 
do mordów i łupieztwa. Rząd zgniótł łotrów tych i przykładnie ukarze, 
Z żolnierzy niektórzy chorągwie swoje opuścili, jednakze to nas pociesza, 
iz większa część ich ze skruchą powrócila. Chwila obecna nader jest wa- 
zną. Stoimy teraz na drogach rozstajnych, do hańby nie zmazaoćj lub do 
sławy wiecznćj. Czy oprócz łez bezskutecznych i tchórzliwego narzekania 
na nic więcćj się nie zdobędziemy? Nie, meznie zniesiem wszelkie dole- 
gliwości. Prawo względem ochotników już ogłoszone; zobowiązanie się 
krótkie, rok i dzień, nagroda słuszna, houor wielki. Lecz dosyć tych 
słów, czynów nam trzeba! Jeżeli 30,000 Toskańczyków jako ochotni- 
ków nie stanie pod bronią, któż się tu jeszcze ośmieli gadać o wolności? 
Skoro lud spełni obietnice swoje i rząd wywiąze się z obowiązków swoich; 
potrafi on zwalczyć anarchią wewnętrzną, a napadowi obcemu mężnie się 
"oprze. Czy damy zuów obcym przykład często wyśmianego wychodztwa? 
Nieszczęśni nikczemnicy! niechowajcie się do domów waszych!  Któz je 
od pożaru uchroni? © Któż bronić będzie pieniędzy, które przed ojczyzną 
chowacie i taicie, gdy je wam tluszcze kroackie zabierać bedą? 
słoni uprawne łany wasze od zniszczenia przed najazdem nieprzyjaciół, je- 
zeli lud rółaiczy od wojny usuwać się będzie? Czy temu nie wierzycie? 
Zwróćcie oczy na Lombardyą i patrzcie, czy to jest prawda!s - Dnia 13. 
m. b. wezwał minister spraw wewnętrznych wszystkich goufalonierów, aby 
w przeciągu najdalćj jedoego tygodnia podali abrachunek, ile w ich gmi- 
nach znajduje się broni zdatnćj do uzycia w prywatnćm posiadaniu.  Gar- 
nizon w Porto Ferrajo dnia 13. t. m. złozył przysięgę wierności nowemu 
rządowi, podobnież i w innych miastach; w ogóle wojsko chętnie do zo- 
bowiązania cię tego przystąpiło z malym wyjątkiem, tych zaś, który się 
temu opierali natychiniast rozbrojono i z pulku wydalono — Podlug do- 
niesień z St. Stefano w kuryerze handlowym, wielki ruch w porcie tam- 
tejszym panuje. Okręt »Porcupine« puścił się na morze dnia 11.a 12. 
* powrócił z statkiem parowym »Bulldogo, a 14. znowu odpłynął. W tymze 
samym dniu przybył także do St. Stefano poseł angielski z Florencyi a sta- 
tkiem »Virgile rezydent sardyński. Kuryer z Liworno donosi z (Grossetto 


z daia 16. Lutego, ze tam widziano dnia 15, okręt »llamiltone powraca- 


jący z Florencyi do Sieny. Dalćj powiada, ze korrespondencye tajne by- 
Jego wielkiego księcia wszędzie przejmują. Z tych wszystkich doniesień 
pokazuje się, że wielki książe przynajmnićj dnia 15. Lutego był jeszcze 
w St. Stefano. | 

Turynu, dn. 21. Lutego. — Przeniewierca Karól Albert trzecićj zdrady 
w sprawie włoskićj się dopuszcza, Ma interweniować w Toskanii i Rzymie. 

Jeoerał toskański Iaugier, naczelnym wodzem armii całćj przez wiel- 
kiego księcia zamianowany stoi pod Łukką z dwoma pułkami reakcyjnemi. 
Do niego zmykają wszyscy reakcyonariusze. Wielki książe wsiadłszy na 
okręt sardyński w porcie St. Stefano także się tam uda. W odległości 
trzech mil od tego miejsca pod Sarzano jest obóz armii sardyńskićj przezna- 
czonćj do interwencyi. — Rzeczy w Turynie tak stoją: Gioberti zapropo- 
nował radzie ministeryalnćj dnia 19. t. m. interweucyą w Toskanii. Po 
długich sporach, gdzie tylko Ratazzi, minister spraw wewnętrznych był na 
stronie Giobertego ustąpili ministrowie pod tym warunkiem, że Piemont 
zarazem rzeczpospolitą rzymską uzna. Gioberti formalnie się temu oparł. 
Dnia 20. podał się on i Ratazzi do dymissyi. Lecz szlachta i obywatelstwo 
porzucili w ten wieczór proletariat, urządzili demonstracyą dla Giobertego, 
j zażądali, aby on przy sterze pozostał a izbę republikańsko komunistyczną 
rozwiązał, W skutek tego dzisiaj cale ministerstwo podało się do dymis- 


Gioberti odebrał polecenie utworzenia nowego gabinetu. Interwen- 


syi. ! 
Co lud Turynu i Genny na to powie? 


cya zatćm z pewnością nastąpi. 
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Turyn, dn. 22. Lutego. — Gioberti także podał się do dyimissyj, 
król ją przyjął i zalecił jenerałowi Chiodo utworzenie nowego ministerstwa, 
Sprawozdania z Lombardyi donoszą, ze korpus 10,000 Austryaków prze- 


prawił się przez rzekę Po, i wkroczył w granice rzeczypospolitej rzymskiej, . 


IGaról Albert, mimo jak najszczerszego życzenia swego, nie może odważyć 
się na interwencyą w Toskanii, gdyz tutaj jako też w Genui tak rzeczy 
stoją, iż on sam bardzo łatwo w krotkim czasie pomocy potrzebować będzie. 

izym. — Na posiedzeniu zgromadzenia ustawodawszego zdał sprawe 
bianciani z woiosku: Rzymski sejm konstytucyjny wyda odezwę do 
wszystkich lndów włoskich, aby sejim włoski konstytucyjny na 40. Marca 
zwołano.a  Komissya oświadcza zdanie swoje jak następuje: Ponieważ 
rewolucya 16. Listopada z potrzeby narodowości i niezawisłości powstała, 
przeto pierwszym wypadkiem rzymskiego sejmu konstytucyjnego być po- 
winien włoski sejm konstytucyjny; 2) dzień zwołania musi być cokolwiek 
odłożonym i naznacza się dn. 15. Marca, jak dzień w dziejach rzymskich 
wiecznie pinniętny; 3) odezwa ma być skierowaną do rządów, Politi od 
czytuje formularze przysięgi, , Jeden dla urzędników cywilnych: »Oświad- 
czam, iż przychylam sie do rzeczyczypospolitćj przez sejm koństytucyjny 
ogłoszonćj i przyrzekam dla dobra wspólnćj ojczyzny, Włoch, wiernie słu- 
żyć. Drugi dla wojska brzmi jak następuje: »Przysięgam w imie Boga 
i ladu trzymać z rzecząpospolitą rzymską i przysięgam dla dobra ojczyzny 
wspólnej, Włoch, wiernie jćj służyć. — Ze wszystkich stron prowingyi 
rzymskich nadchodzą doniesienia, Że ludność wszędzie utworzenie rzeczy- 
pospolitćj wita z uniesieniem i po nićj spodziewa się uratowania Włoch, — 
Nakazano natychmiast utworzyć linie telegraficzne pomiędzy Rzymem a Ci- 
vitavecchią, a z drugićj strony między Rzymem a Ankoną, Bolonią i Ferrara. 

Toskania. — Otóż text ważnego dekretu, na mocy którego rząd to- 
skański rozpoczyna jedność Toskanii z Rzymem:  »IRząd tymczasowy to- 
skański, zwazywszy, ze zjednoczenie Włoch centralnych, rozpoczęte już 
we widokach potrzeby wzajemnćj, oczekuje dopełnienia swego przez wy- 
slanie deputowanych naszych na sejm ustawodawczy włoski; zważywszy, 
że wysłanie to zostałoby opóźnione, gdyby izba toskańska miała dopiero 
uchwalić dla niego dekret zanim nowe nastąpią wybory; zważywszy; ze 
władza rządu tymczasowego może się rozszerzyć, kiedy konieczność tego 
wymaga, — stanowi jak następuje: 1) Toskania wyśle 37 deputowanych 
do Rzymu na sejm ustawodawszy włoski, 2) Deputowani ci wybrani zo- 
staną w zgromadzeniach kumunalnych, zwołanych na dzień 5. Marca przez 
zgromadzenie ustawodawsze toskańskie, Wybranym być może kazdy oby- 
watel włoski. Deputowani na sejm ustawodawczy pobierać będą z publi- 
cznego skarbu wynagrodzenie za koszta podrózy do Mzymu i-40 liwrów 
dziennie na cały czas trwania sejmu ustawodawczego, 

Wenecya. — Głos powszechny jest stanowczo za wojną z Austrya- 
kami i za radą włoską konstytucyjną. Jenerał Oliwier z Piemontu przy- 
był tutaj dla naradzenia się z jenerałem Pepe w interessie wojny. Flota 
wenecko-sardyńska ma wkrótce nawiedzić mieszkańców Triestu. Ze strony 
lądu podobno teraz blokadę surowszą zarządzono, ale dotychczas tego nie- 
uczuwamy. Lombardów do popisu należących wiele tu przybywa. Szczę- 
ścierm w Żywność jesteśmy zaopatrzeni, na drzewie nam tylko zbywa. 
Kompania Szwajcarów kapitana Debrunner ma teraz czapki czerwone. 
Adress Szwajcarów tutajszych do rady narodowćj, tyczący się układów 
wojskowych zyskuje wiele podpisów. Dnia 22. Marca odbędzie się uro- 
czystość na pamiątkę ogłoszenia w roku przeszlym rzeczypospolitćj wene- 
ckićj. — Od 16. Września r. z. do 34. Stycznia r. b. puścił rząd w obieg 
pieniędzy papierowych 5,253,300 liwrów, z których jednakze od tego 
czasu 345,000 umorzono, za resztę summy powyższćj ręczą z obowiąza- 
nia się kupców tutajszych, Zuchwalonych 12 mil. municypalnych pienię - 
dzy papierowych połowę już w obieg puszczono. 
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OBWIESZCZENIE 
Na dniu 13. Marca r. b. zrana o godzinie 10. 
ma być przez Ur. Gross Inspektora kancelaryt 
w naszym budynku sądowym zegar stołowy 
za gotową zaraz opłatę publicznie sprzedany. 
Poznań, dnia 8. Lutego 1849. "ma 
Król Sąd Ziemsko-miejski; 
wydziału pierwszego. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Syd Ziemsko-miejski w Poznaniu, Igo wydziału, 
dnia 27. Pażdziernika 1548. 
Posiadlości Jana Adama Vatiche Radzcy 
kancelaryjnego i małżonki jego Maryanny 
Franciszkiz Teigów wKrzyżownikach 
pod liczbą ! 4. i ż%. leżące, oszacowane na 23,119 
Tal. 4 sgr. 4 ten. wedle laxy, mogącej być przej- 


1849. przed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłem posiedzeń Sądu sprzedane. 
Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 
1) Stanisław Pietraszewski wyrobnik 
z Krzyżownik lub jego spadkobiercy, 

2) Panna Charlotte Schmidt z Pozna- 

nia, 

3) dzierzawca Ildcphons Morże z Krzy- 

zownik, 

4) hrabia Józef Grabowskiz Poznania, 
/5) Ur. Teressa z Sokolnickich Cicho- 
wiczowa, małżonka nauczyciela gimna- 
zyalnego z Krzyżownik, 
zapozywają się niniejszćm poblicznie. 


ZAWIADOMIEME 
Dominium Dusina pod Gostyniem. 

Stadnik rasa Szwajcarska, buroczerwony, bez 
Żadnćj odmiony, wiek $, silnie wyrosły, do 
rozplodu zdatny, 

20) cetnary nasienie trawa Tymotleus, 

30) celn. koniczyna czerwona roku zeszlego, 
w każdym czasie do nabycia, 


Dnia 3. Marca 1819, 


Ogłoszenie z Polski. | 
Walny jarmark na kobie, bydło i wszelkiego 
galunku powozów, bryczek w mieście Łdun- 
skiejwoli, które jest fabrycznem, w powie- 
cie Sieradzkim i blisko tegoż miasta polozonem, 
dotąd zawsze licznie nawiedzany, przypada 
w tym roku dnia 15. Marca i dni następnych. 
Położenie tego miasta jest na szosie blisko gra- 
nicy Szlązka i Xięstwa Poznańskiego, ułatwia 
więc kupno i sprzedaż szczególnićj dobrych 
koni. O czćm Śzan. Publiczność przyjemność 
mam zawiadomić. | 
Zdunskawola, dnia 27. Lutego 1819. r. 
Janowski 


Stan Termometru i Baromelru, oraz kierunek wiatru 
u Poznaniu. 


Kł San termomelru Stan | +ś 

)4 M SDE ŚR BEE Wiatr. 

paca najnizszy| najwyz. barometru. 
25 Łutegoj Ł „7,03 | + 4,09] 27" 6, O”fPóln. z. 
26. muy 7 8,29 + 7,50]20' 6,1 Zschodni. 
21. ++ 0,09 + 4,00]27' 7,0" Póln. z. 
28. > — 0,79 | + 6,7*]28" 1, 0” [Zachodni. 
ł Marca + 1,09%) + 3,00]24' 4,0 Poludn. z. 
2 m + 2,0%! + 3,07] 27' 9, 0" Zachodni. 
3 » l|+ 3,59|-+ 6,39] 27/30, 1" |Półn. z. 


» 


' Berlin, — Czwarte posiedzenie drugićj izby dnia 3. Marca. 
Posiedzenie zagajono o w pół do jedenastej. Na ławie ministrów 
Manteufel i Heyd. 
Odczyłano pismo prezesa pietwszćj iżby, donoszące o ukonstytuowa- 
niu się pierwszćj izby. o |» 
Zgromadzenie. przechodzi do rugów prowincyi poznańskićj i branden- 
burgskiej. | . 
|. Cieszkowski odczytuje protestacyą podpisaną przez wszystkich polskich 
wyborców Wielkiego Księstwa Poznańskiego przeciw wszystkim wyborom 
'w Poznańskićm.  Prolestacya ta dotyczy szczególnićj podziału Księstwa 
przez władze w ten sposób, aby ludność polska doznała uszczerbku w gło- 
'sowanio. | Mk | | 
„Vincke: według $. 20. regulaminu powinna protestacya ta, jako pety- 
cya, przesłaną być do komissyi utwojzyć się mającćj, która będzie petycye 
przeglądała.  Protestacya ta przynajmniej powinna była być złożoną 
wprzód w wydziale, wnoszę przeto, aby ma tę protestacyą nie zważano 
„i do akt złożono. | : ""- " oai , 
" „Mioister spraw wewnętrznych: w protestacyi es 
i Pois Giblsiaciów -Prosilom jezdaw 
przeciw ministerstwu później wyłiczono, a tymczasem protestaję przeciw 
'obwipitiiom zarhieszczonym w protestacyi wyborców polskich poznańskich. 
- "Sehmsdorf: ja jestem niemieckim deputowanym z poznańskićj prowineyi; 
Nie wchodzę w protestacyą i ograniczam się tylko na tójuwadze, że nie 


wyrzu- 


my żaczynainy wsśń starą. | 
| Lisłecki: nieódnawiamy waśni dawnćj, ale musimy sprawę wytaczać przed 
izbę. Klub niemiecki wniósł do ministerstwa jednostronnie o zmianę podziału 
ókręgów wyborczych i klub ten przechwalał się publicznie z swój powagi. 

- Aldenhoven: nas Niemców nazywają w protestacyi cudzoziemcami we 
własnej ojczyznie. Wnoszę, aby na tę protestacyą wcale niezważano. 

- Berg: mamy osądzić, czyli ta protestacya tyle jest ważną, że może zmie- 
nić lub nie, sprawozdanie konissyi. W pierwszym razie akta te wraz 
z protestacyą przesłać należy do wydziału, ażeby wydział wybory te jeszcze 
raz zbadał. |. | | | 

_ Janiszewski: protestacyą tę, jak już Cieszkowski wspomniał, przedło- 
żono nie w zamiarze obalenia wszystkich wyborów, ale tylko zapewnienia 
sobie praw najświętszych reprezentacyi. Z resztą przy rugach pojedyń- 
czych wyborów znajdzie się sposobność do odwoływania się do tćj prote 
stacyi. (Kończyć, kończyć!) 

Referent dalćj odczytuje sprawozdania. Wątpliwości podpada wybór 
Segera , Nanmana i Wiuterfelda, a to z powodu, że wydalono, wyborców 
nieumiejących pisąć od wyboru. 

Kleist Retzow: jestem tego zdania, że zgromadzenie powinno rozwiązać 
dwie ważne kwestye, 1) czyli mamy rospocząć zbadanie błędów. zaszłych 
przy wyborach pierwotnych i 2) co sądzimy o nienmiejących pisać. 

€riin: zgromadzenie oświadczyło dawmćj, że nie in abstracto sądzi za- 
sady, lecz przy każdych danych wypadkach ważniejszych. Sądzę, że 
właśnie teraz jest ten przypadek. zbie sluży prawo według $. 34. regu- 
laminu wyborczego zbadanie pierwotnych wyborów. Według mego prze- 
konania móże tez izba według $. 24. owego regulaminu zastanowić się nad 
podziałem okręgów wyborczych. Teraz wspomnieć muszę, o wyrażeniu 
w tym regulaminie zamieszczonem, o kartkach przez siebie pisanych. pod 

'„ względem gramatycznym przez siebie pisanych kartek nie masz, bo kartki 
musiałyby umieć pisać, a tego dotąd nie umieją. (Śmiech z lewćj, a syka- 
nie z prawćj strony). Odwołajcie się do akademii umiejętności, a jezeli 
się minister zgodzi względem tego - Tzrażenia z Grimem , natenczas sprawę 
przegram. Jeżeli żądacie od wyborców s" 'adomości: pisania, przeto wpro- 
wadzacie cenzus do prawa wyborczego, a o cenzusie nie masz w prawie 
zadnój mowy, 
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awnićj, ażeby zarżóty 


dnia 7. Marca 1849. 


Minister spraw wewnętrznych dalekim jest od żałożenia protestacyi 
przeciw uwagom deputowanego Griina, i rospierania się z nim o gramatykę, 
Prawo wyborcze zgromadzenia narodowego z dobrych powodów zatrzy- 
mano. Jeżeli zachodzą w nićm błędy, to się sposobność nadarzy do ich 
naprawienia. | | | NE 

Parrisius: sądzę, że wyboru deputowanych Seegera i Naumana nie można 
podawać w wątpliwość, choćby i przytoczone powody były uzasadnione. 

Matze: co się tyczy wyrażenia pisanych karteczek własnoręcznych, szu- 
kać należy analogii w innych prawach. W nich żądają własnoręcznego 
podpisu, a na to wystarczają trzy podpisane krzyżyki. Z resztą wyrze- 
kliśmy już nasze zdanie przeciw przywilejom i różnicom stanów. Czyliż 
teraz chcemy w miejsce szlachty z urodzenia zaprowadzić szlachtę rozumu ? 
(Śmiech). ' We wielu miejscach uchodzi niejeden za uczonego, skoro pisać 
umie czyliż więc jeno tym mamy prawa wyborcze przyznać ? 

Izba postanawia zakończenie diskussyi. | | 

Wybór deputowanego Winterfelda jest przedmiotem diskossyi. W ogóle 
głosowało w Poznaniu przy jego wyberze 481. Niesłusznie oddalono 2 
wyborców. Gdyby to pienastąpiło , byłoby wyborców 483. Trzech zaś 
wyborców przypaszczono. Bez tych powinno było tylko być 480. Abso- 
latna większość wynosiłaby wówczas 244. Winterfeld otrzymał glosów 
242, przypuszczając, że wydaleni wyborcy niedaliby jemu głosów, a trzej 
niesłusznie przypuszczeni wyborcy za nim głosowali, przeto Winterfeld 
miałby za sohą tylko 239 głosów, a więć 2 głosy mnićj od obsolutnćj 
większości głosów. EE a 4 | 

Bodelschwingh: oświadczam się przeciw odroczeniu tój rzećzy, ponie- 
waż niezgadzam się z odwoływaniem się do sprawdzań. Dwóch wyborców 
nieslusznie oddalono, trzech niesłusznie przypuszczono. Czyliż można przy- 
puszczać, Ze pierwsi niedaliby a drudzy, Że dali Winterfeldowi swe głosy? 
Niepodebna tćj rzeczy rostrzygnąć na przypuszczeniach. Według mego zda- 
nia możemy dwa głosy oddalonych z dwoma głosami przypuszczonych nie- 
słusznie skompensować, a jeden za niedany uważać, a jeszcze Wioterfeld 
miec będzie za sobą większość absolutną, bo glosów 241. 

lzba głosuje nad wnioskiem wydziału: ażeby wybór Winterfelda uznać 
za nieważny. 125 głosów, a między niemi i Viackego i Schwerina jest za 
wnioskiem wydziału, 175 zaś głosów przeciw wnioskowi. — Winterfelda 
więc wybór za arcypiawny uznała izba, (Sliczna miara sprawiedliwości.) 

Sprawozdanie trzeciego wydziału względem wyborów pomorskich nia 
przedstawia ważnych uchybień, okrom obiadku jednego przed dniem wy- 
borów wyprawiouego, który referent uważa nie za przekupstwo, tylko za 
posilenie się braterskie. Izba podziela to zdanie i przyjmuje wybory pomorskie. 

(Rys sali drugićj izby dołącza się do tego numeru naszego dziennika.) 

| | Austrya. 

Kromieryż, dn. 28. Lutego. — Dzisiaj odesłano do ministerstwa 
wezwanie opatrzone podpisami wielu deputowanych, aby się toż usprawiec 
dliwiło z popisu rekrutów sprzeciwiającego się konstytucyi. Zarazem 
zwracają uwagę na konieczność skrócenia czasu służby, i wprowadzenia 
w rzeczywistość naboru powszechnego, Ządają aby ministerstwo w jak 
najkrótszym czasie w kwestyi tak ważnój zdanie swoje objawiło. 

Wiedeń. dn. 1, Marca. — Podług buletynu 25. przeniósł feldm, 
Windischgriitz glówną kwaterę swoją do GyóngyGs, przez co komunikacya 
z korpusem feldm. Schlicka znów przywróconą została. Wciąż odbieramy 
doniesienia o przywracaniu komunikacyi, a nigdy o jćj przerwaniu, stosu- 
nek ten mimowolnie na domysły rozimaite naprowadza. — Wieść ta chodzi, 
za którćj prawdziwość jednakże nieręczymy, że brygady Gótza i Jabłono- 


 wskiego dnia 24. lutego Przeszów i Koszyce óbsadziły. Z Węgier zaś 


dowiadujemy się, że Górgey, Guyon i Klapka udali się z Koszyc w stroną 
południową, sila korpusu tego dochodzi do 20,000 ludzi i 40 dział roz- 


maitego kalibru; do tego dodajmy armią z nad Cissy pod dowództwem 
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"Dembińskiego i innych naczelników, a wkrótce powinniśmy się spodziewać 
yypadków stanowczych. — Superintendent w Rabie, Mateusz Elauchher, 
został osądzony na Gletnie więzienie w twierdzy za wydanie listu paster- 
skiego, w którym do wspierania rządu rewolucyjnego zachecał. —- W yzsze 
zakłady naukowe we Włoszech, które z 1. Marca r. b. otworzyć miano, 
zostały na rok ten zupełnie zamknięte, powód do tego wynaleziono, że 
kilkunastu professorów przyłączyło się do stronnictwa rewolucyjnego, i bez- 
wątpienia starałoby się wpływać na młodzież, Prywatnych nawet nauk 
niedozwolono Żadnemu professorowi więcćj jak ośmiu uczniom udziel 
W Peszcie wydarzył się przypadek godny wspomnienia dla tego 
dowodzi sprawiedliwości austryackićj we Węgrzech. 
w Peszcie fabrykę sukna Ra akcye, 
udziału. 


ać. — 
, iż jawnie 
Koszut założył 
na sam niebiorąc w nićj najmniejszego 
Dyrektorem jćj zamianowano Wodianu, Kapitał zakładowy wy- 
uosił 60,000 zit. (Gdy wojska cesarskie IPeszt zajely, władza wojskowa 
ściągnęła z tego przez rekwizycyą 20,000 zlt, mimo przedstawienia, iż za. 
kład ten jest czysto prywatnym przemyslowym. Mimo tego przedłozenia 
i lubo już 20,000 złożono, zażądała, znów ta władza dnia 25. Lutego 
aby towarzystwo rzeczone całą summę 60,000 zlt. niezwłocznie > 
Współ akcyonariusz Wodianer oparł się temu, i za to został dnia 26. pu- 
blicznie do więzienia wtrącońym, co wrażenie wielkie zrobiło. Potem owe 
60,000 zostały złożone, a uwięziony wyszedł dnia następnego na wolność, 
/ Ołomuńca piszą, że dwór cesarski pewnie tam przez całe lato zostanie, 
Pomiędzy księciem Windischgritzem a banem Jelaczicem przyszlo do roz- 
dwojenia, jak już dawnićj o tćm wspominano, a teraz nawet dzienniki sło- 
wiańskie głośno o tćm mówią, Przyczyną nieporozumienia tego być mają 
kroki nieprzyjazne Windischgriitza przeciw Slowianom, na które ban wcale 
nieprzystaje i dla tego, jak słychać, zamyśla do Zagrzebia powrócić. — 
Kada ministerialoa poleciła bankowi austryackiemu, aby rozporządził wy: 
mienienie węgierskich not bankowych 1 i 2 złotowych na noty bankowe 
austryackie, ale niezwłocznie, jednakże innych do wyaniany nieprzypu- 
szczać, które takze i w prywatnym handlu są zakazane, W ymiaoa ta nie 
ma przewyższać summy 3,900,000. We względzie wynagrodzenia za to 
bankowi ma ministerstwo finansów porozumieć się późnićj z dyrekcyą banku. 
Do pokrycia tymczasowego summy wydanćj wręczy ministerstwo finansów 
dyrekcyi banku 3procentowe bilety skarbowe. | NE 
Wiedeń, 2. Marca, -—— Dzienniki tutajsze podają obwieszczenie guber- 
natora Weldena co dosłownie, jak następuje: » Gubernator cywilny i.woj- 
skowy dał polecenie radzię gmianćj miasta Wiednia, aby ta w imieniu jego 


wydało, — 


ogłosiła, że taki, który przy jakimkolwiek zamachu popełnionym na woj- 


sko wspólnie zawinił, ma przy nagrodzie od 200 do 500 zł. m, k. przy- 
rzeczonćj plakatem z 24. Lutego r. b. także uwolnienie zupełne od kary 
pozyskać, jeżeli na nim poduszczenie do zbrodni tćj lub udział bezpośredni 
w czynie dokonanym Jub zamierzonym nie cięży.« Obwieszczenie to godne 
urzędnika austryackiego ; wstydził się zapewne gubernator przyjąć na siebie 
„i zwalił je na radę miejską, : Nie ma co mówić, piękny daje popęd do 
uczynków niemoralnych i zbrodniczych. Czy znajdzie się w Wiedniu tak 
nędzny człowiek, któryby występki policyi chciał przyjąć na siebie? któ- 
ryby przyzBał się do winy oiepopełnionćj jedynie dla oimamienia opinii pu- 


blicznćj, i uniewinienia w oczach świata tych, którzy na względy podobne 


nigdy niezasługują ? Widać że Weldenowi podstęp ten był potrzebnym, 
wkrótce pewnie o skutkach jego coś uslyszywy. — Wczoraj przybyło tu 
9600 Kroatów, 1 szwadron jazdy i 2 baterie rakietników , pod pozorem, 
jź przy armii w Węgrzech działających już nie są potrzebne, Oprócz tego 
spodziewają się tutaj powiększenia garnizonu oddziałem silnym tak nazwa- 
nych czerwonopłaszczowych i 2 batalionami piechoty kniowćj. — Dzienik 
Figyelmózó zamieścił pogłoskę, iż 40,000 Rossyan dąży przez W ęgry na 
pomoc królowi neapolitańskiemu, jako związkowemu cara. = Na giełdzie 
puszczono wieść, że powstańcy węgierscy klęskę znaczną ponieśli, w skutek 
czego spadanie papierów wstrzymało się, ale jednakze one w górę nie poszly. 
Obwieszczenie urzędowe. Z doniesienia przed kilku dniawi 
ogłoszonego 0 wyprawie feldmarszałka Haynau, dowiedziała się publicz- 
ność, że Ferrara oprócz G000 skudów jako wynagrodzenie dia e. k. kon- 
sula Bertuzzi przeznaczonych, jeszcze 200,000 skudów kontrybucyi za karę 
złożyć musiała. — Na wniosek ministerstwa „względem użycia sumny rze- 
czonćj, raczył cesarz postanowić, aby pieniądze te natychmiast przesłać 
pod rozporządzenie papieżowi, aby przezto panu prawowitemu miasta 
Ferrary dać dowód widoczny, że wyprawa tam dotąd przez wojska cesar- 
skie jedynie w zamiarach najsłuszniejszych i bez najwniejszćj chciwości wy- 
konaną została, i tylko koniecznością wywołaną była, aby kurę zasłużoną 
wymierzyć miastu, które tak obowiązki swoje dla rządu prawego jako też 
przykazania praw ludowych i ludzkości nadwerężyło, Zarazem osądzono, 
że kary pieniężnćj przez miasto buntownicze złożonćj lepićj użyć nie było 
można, jak składając je w ręce ojca św., dla złagodzenia jeżeli mu się po- 
dobać będzie, pewnej części nędzy, jaką panujący w krajach jego terro- 
ryzm codziennie na tyle ofiar rewolucyi sprowadza. | 

Wiedeń. — Nadeszły przecież listy wprost z Hermannstadu sięgające 

do 14. Lutego, których treść jest nienajpomyslniejsza, Feldmarszalek I'u- 
-chner widocznie niema sił dostatecznych do dzialania zaczepnego przeciw 
Szeklerom połączonym z wojskiem Bema, Posilków rossyjskich, jak się 


« 
- 


zdaje, ze względów politycznych, niechciano użyć tak, jakby położenie 
smutne kraju lego wymagało; tak przynajmnićj listy te głoszą.  Doniesie. 
nia handlowe z Kronstadu i Herinanstadu przepełnione są wyrzekaniami 
kramarskiemi. Z Pemeswaru doniesiono do Hermanstadu, że Serbo- 
wie niechcieli Siedmiogrodowi nieść pomocy. Pokazuje się to 
także z owych poruszeń niepewnych jenerałów Rukawiny, Glisera i Teodo. 
rowicza, — Z powyzszych wyrażeń pokazuje się, że korespondent ten nie 
jest przyjacielem sprawy madziarskićj, ale jednakże dla tegó nie zamilcza 
widocznie niepomyśloych wypadków, 'jakie wojska cesarskie spotykają. Na- 
leży zatem dzisiajszemu doniesieniu jego zupełnie zaufać, w ktorem wspo- 
mina o zwycięztwie, jakie Bem dnia 15. nad Puchoerem odniósł. — Z do. 
niesieniem korespondenta madziarskiego, iż Windischgritz dnia 26. pod 
Zibahaza na głowę porażonym został, stoi w sprzeczności znpełoćj wieść 
zamieszczona w dzienniku ołomunieckim, a podobno wyjęta z depeszy te- 
legraficznćj, że feldmarszałek Windischgritz w dniu 26. i 27. złamał linią 
nieprzyjaciela god Kapolną, i tenże w dwóch kierunkach umykak. — Tru- 
dno tu w tćj chwili rozstrzygnąć, która z tych dwóch pogłosek jest pra- 


wdziwą, być moze, iż kazda strona przypisuje sobie zwycięztwo; czekać 


nam należy, czy monitor (Kózlóng) lub doniesienie półurzędowe którekol- 
wiek z dzienników rezydencyi cesarskiej, szezegóły te potwierdzi. — Do 
Wiednia nadeszły dnia 2. Marca doniesienia o zwycięztwie wojsk cesar- 
skich tylko drogą spekuluntów gieldowych; jednakże rzecz ta calkiem jest 
podejrzliwa, gdyż poczta z Pesztu wprawdzie nadeszła, ale listów ztamtąd 
nadesłanych niewydawano, co naprowadza na domysł, że na linii bojowej 
zapewne wojskom cesarskim nie najlepićj się powiodło. 

Ołomuniec. — Adres armii włoskićj do cesarza tak, brzmi: 

»Najjaśniejżzy Panie!  Najpoddannićj podpisani dowiedzieli się z roz- 
praw sejmn, Że tam większością głosów przeszedł wniosek podany przez. 
deputowanego Zbyszewskiego, poprawiony przez deputowanego, Strobach, 
w skutek którego W. C. M. proszonym być masz o nakazanie wyborów do 
sejmu za obywateli w armii służących. W każdćm państwie reprezenta- 
cyjnćm dwie są władze, które razem nigdy połączonemi być nie mogą: pra- 
wodawcza i wykonawcza, Armia, jako część nierozdzielna władzy wyko 
nawczćj, nie może zatćm nigdy brać udziału w władzy poprawezćj. , 

_ Indywidualnie zołnierz może równie dobrze jak kaźdy inny zasiadać na 

sejmie, ale nie jako reprezentant armii, uważanćj za korporacyę, albowiem 
widoczną jest rzeczą, ze pewna liczba deputowanych, którzyby. mogli za> 
kończyć swę. wnioski oświadczeniem, że liczną armia popiera ich opinie, 
rychłoby zniszczyła wszelką swobodę rozpraw. ma | 

Wierna.prawom swego kraju,. armia uznają. w W. C. M. jednego swego 
pana i wodza, dla tego nie może i nie będzia miała udziału w żadnych rez- 
prawach, -któreby mogły stawić ją w sprzeczności z obowiązkami i wstrzą— 
suąć jej honorem. ła 4 | SKEMEE 

Ostatnią kroplą krwi bronić będzie instytucyi, jakie W. C. M. w po— 
rozumieniu Z reprezentantami swych ludów nadasz monarchii; nie uznaje 
przecież żadnćj różnicy narodowości w swych szeregach połączonych wę- 
zlami posłuszeństwa, zgody braterskićj miłości; w osobie W. C. M. widzi 
punkt skoncentrowania wszystkich swych obowiązków, sławy i honoru. 

Cóż jednak dziś naklania sejm do wniosku tak przeciwnego zasadom 


- 


"poprzednio w wysokićm tóm zgromadzeniu rozwijanym. Chętnie podpi-- 


sani zagrzebaliby w milczeniu i niepamięci smutne wspomniebia przeszłości, 
ale kwestya zbyt jest bliską, dla czego dziś ci sami deputowani zabrali głos 
za połączonemi prawami armii, którzy w Wrześniu r. z. wniosek szlache—- 
tnego Seclinger potępiali w najgwaltowniejszych, armię zaś obrażających 
wyrazach, | NE 
Gdy Varo na polach kaneńskich zostawiwszy zwycięztwo i 80,000 
rzymskich obywateli, wracał jako zbieg do Rzymu, senat powstał w ma- 
sie i pospieszył' do bram naprzeciw wracającego koosula, by mu złożyć 
dzięki, że nie zwątpił o ocaleniu rzpltćj, | | | 
Tak myślała, tak czyniła wielka rzplta; ale sejm wiedeński żywił tylko 
sympatye dla paszych wrogów, nie miał słowa dla zwycięzkićj, a z niesly- 
chanemi trudami walczącćj armii, ani wyrazu współczucia dla zginionych, 
avi słowa pociechy dla pozostałych. | = | 
Wojsko milezalo, ale głęboko czuło wyrządzoną obelgę. Sejm głuchy 
na bonor ojczyzay, obojętny ua jćj utrzymanie, stracił zaufanie armii. 
Nie Najj. Panie! wojsko nie chce mieć udzialu w tych walkach parla- 
mentarnych; widziałoby w nich zgubę swćjjedności, karności, zgubę ma- 
narchii.  Otaczać ono pragnie żelaznym murem tron W, C. M., gragic mo- 
narchii bronić bedzie przeciw wewnętrznym, a jćj całości przeciw zagrani- 


cznym wrogom, ale chce. pozostać samo w granicach polożenia, jakie pra- 


wodawstwo wszystkich narodów ormii naznacza, | | 
W glębokićj czci prosimy W. C. M., byś odmówił sankcyi temu wnio» 
skowi sejmu. — Medyolan dnia 8. Lutego 18419. — Podpisy wszystkich 


. » . . * , D a 
jeneralów, sztabs oficerów, oficerów, dalćj wszystkich wachwistrzów i feld 


feblów, i po 20 szeregowych z każdćj kompanii.« 
_Galicya 
Lwów, d. 28. Lutego. — Gazeta urzędowa Iwowska w prze- 
mowie swćj o dzienniku »Polska« Meciszewskiego, następujące śpiewa 
requiescat: Dziennik »Polska« zawodzi nadzieje nasze. Założony pod 
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opieką ziemiańską zacnych obywateli, obiecywał w programie, zajmować 
się sprawą obywatelską, dobrem pospolitem ziemianina, i tem co krajowi, 
co -dls ludu z pożytkiem i opatczeniem, a dla rządu skazówką w postępo- 
waniu ku pomyślności wzajemnćj być miało. Cieszyło nas obiecane Świa- 
tełko, bo w żywocie politycznym szczęściem już i to jest wiedzieć, dokąd 
się dążyć powinno, chociaż nie przewiduje toru i śladu, po którym do 
obiecanćj mety postępować należy. Ślady i tory odkrywa i rozwija publi- 
cysta z potrzeb, uczuć, z widoków, chęci, interesu towarzystwa tego, 
którego się organem oglosił. W słowach jego upatruje towarzystwo zy- 
wioły swoje i rękojmię trwałości przyszlej i zgody, zwłaszcza jeżeli zamiar 
tak byl szlachetny i godziwy jak związek towarzystwa ziemiańskiego. 

Ale jaż w samych początkach zastanowił nas roku zeszłego głos szer- 
mierczy, broniący w mniemaniu sprawy ziemiańskiej, widoków stronni- 
czych przeciw redakcyom simutaćj pamięci, które także tylko marę obdmu- 


chywały, nie patrząc istoty rzeczy. Zamiast wykładu sprawy, zamiast na- - 


uczania nas co ziemiaństwo radzi i robi, słyszeliśmy to co nie radzi, i to 
€o nie robi, bo spory i zwady, często osobiste, nie były w programie zapo- 
wiedziane. Ustał zatóm dziennik, bo stanął organem nie rzeczy, ale uro- 
jenia. Mówiono wtedy że ustał z obawy przed natarczywością rady — 
gazety — kuryerów — tygodników i tym podobnie, zwanych narodo- 
wćmi; ale na świecie rzecz jawna w sile swej prawdy, nie polegająca na 
negacyi, czyli po naszemu: na zawadzie i sprzeczce zawsze się ostała. Dla 
tego wróżyliśmy pomyślnie, gdy po wypadkach nieszczęsnych w mieście 
naszćm, dziennik »Polska« pierwszy uzyskał pozwolenie prassy, Pole stało 
świeże, ziemianin plonu oczekiwał z ziarna, jakie z poświęceniem dostat- 
ków swych dawniejszych zasiał, a publiczność wyglądała poważućj mowy 
w sprawach domowych, które tak gorzko dawniejszą popędliwością przy- 
płacila. | 

Nie chcemy tn rozbierać szczegółowo w czem jedni i drudzy zawodu 
dozhali, ani podsuwać zasad po których redakcya pisma z programn danego 
zmierzać powinna, bo wiemy ze dyalektyką zasadę każdą użyć można na 
wytwór, jak się-podoba, a z programu prowadzić można kogoś tam, gdzie 
mu się iść nie chciało. Ale tego pominąć nie mozemy, że ton,mowy cierpki 
jaki redakcya przybrała, nie oględny na stan i położenie ohecne kraju, naj- 
mocniejszą obawę sprawia kto szczerze dobra pospolitego życzy. Rozprawy 
pod pozoróm rozbiorn rzeczy powleczone szyderstwem, obelgą i obrazą 
osób szczególnych, korporacyi i rządu, podszepty i insynuacye gorszące 
jednych, śmieszące dragich, sarkazmy ślepo rzucane bez dopatrzenia kogo 
trafiają, żółć stronnicza osłodzona gładkiemy słowy patryotyzmu — wszy- 
stko to jątrzy nie ostygłe jeszcze umysły, wiedzie do sporów i zwad po 
. małych kołach i miejscach publicznych, zmusza rząd do ostrzejszćj bacżno- 
ści, i do podjęcia środków — przeciw komu? — Moiejsza o Dzieńnik; 
jeźli go :zakażą, przy tym stanie rzeczy opłakiwać go nie będziemy ; ale 
nad czem serce patryoty ubolewa i cierpi, jest ten dowód w reku nam na 
'przekory,. że niepamiętni jesteśmy dobra pospolitego; my — my; bo kazdy 

powie: Wszakcić to organ wasz. | 

>: | Cze c h y. 

Praga 28. Lutego, — Położenie nasze zaczyna być trwożliwsze, mó- 
wią, że już 5. Marca ma wybuchnąć powstanie. W tym bowiem dniu 
będą tu losować rekruci przeznaczeni do naboru wojskowego. Akademicy 
podobno chca zacząć, a lud wiejski przyrzekł im dopomodz, Wojsko ja- 
koteż gwardia narodowa będą w dniu tym zakonsygnowane. Korrespon- 
dent jeden z Pragi tak: pisze w przedmiocie owym: »Nabór wojskowy wy- 
konywany w powiatach czeskich z wielką niesprawiedliwością wywołuje 
często rozruchy, gdyż wbrew rozporządzeniu: ministeryalnemu biorą do 
wojska nietylko do 29 roku życia, ale nawet do 38 i to bez różnicy swo- 
bodnych czy żonatych: tak, że już nawet gazeta wiedeńska w tym wzglę» 


dzie artykuł pouczający zamieściła. Ten ruch oporu rozciąga się nietylko 


na Czechy, ale także w Morawii, Austryi i Styryi zdarzają się przypadki 
podobne, ponieważ nabór teraźniejszy powszechnie uwazają jako bezpra- 
wny, gdyz sejm go nie potwierdził. Jezeli zaś ministerstwo trzyma się 
zasady tćj, Że sejm obecny jest jedynie konstytucyjny, i niema nie do czy- 
" nienia z prawodawstwem, to wypada nam uczynić zapytanie, czenimzż to 
samo mibisterstwo mimo tego wciąz występuje z ządaniami pieniędzy przed 
tenże sejm? Bezwątpienia dla tego, Ze bankierowie są tak mądrzy, i niechcą 
pieniędzy pożyczyć bez żaręczenia reprezentantów ludu, kiedy tymczasem 
lud tak jeszcze jest ciemny, iż bez zastrzeżenia takowego krew swoję wy» 
pożycza.e — Codziennie sprowadzają tutaj Węgrów, których część w po- 
tyczkach zabrano do niewoli a więcćj jeszcze z domów —, tych mundarują 
ł wcielają natychmiast do pułków, — z temi oddziałami zazwyczaj przy - 
prowadzają także asądzonych powstańców październikowych z Wiednia, 
których „w więzieniach twierdź czeskich osudzają. — Reprezentanci miasta 
poróżnili się z gwardyą narodową, w skutek czego oficerowie należący do 
stronnictwa umiarkowanego ustąpili miejsca Czechom radykalnym. 
Redaktor Dr. Kamieński ze Lwowa, który jak wiadomo po ogłoszeniu 
Galicyi w tanie wojennym wzięty został do wojska, znajduje się w mieście 
naszćm i jutro ma być odstawionym do Theresiensztadu. Również były 
redaktor dziennika » Constitution« Hifner, który przez dlugi czas był wię- 


+ 


zionym, bawi obecnie w Pradze. 


Francya. NE 

Paryż, 28. Lutego. — Cały świat rosprawia o Włoszech. Wszystkie 
dzienniki poranne zajmują się tamecznemi wypadkami, jeden tylkó Monitor 
poważnie milczy o nadeszłych depeszach. Dziennik sporów mnićj się okry- 
wa tajemnicą, bo prawi w jednym przypisku: słyszeliśmy dziś wieczorem, 
że pau Rieset, pierwszy sekretarz francuskićj legacyi w Turynie, przybył 
do Paryża, Dziś znów odjeżdża do Turynu. Podczas jego odjazdu wystą- 
pił Gioberti z ministerstwa i ze zgromadzenia narodowego jako deputowany. 
W nocy z 23. na 24. Lutego zgromadziło się blisko 4000 ludzi (zapewne 
przekupionych) celem podpisania petycyi, aby znów wstąpił do ministerstwa. 


| Ludzie ci chcieli zanieść petycią do króla i cisnął się do krat zelaznych 


przed zamkiem królewskim. Ale gwardya narodowa utworzyła podwojny 
lańcuch i przecięła drogę ludziom. Komissya odpowiedź na mowę od tronu 
już ułożyła. Izba w nićj ząda bezzwłocznćj wojny z Austryą. 

National powiada: wielu niechciało wierzyć w szczegóły przez nas po- 
dane o napaści Austriaków na Ferrarę. Ministrów zapytano na kurytarzach, 
niewahali się uciec do kłamstw najjawniejszych. Chodziło im o zyskanie 
czasu 24-godzinnego. Gabinet jednak nic na tóm nie zyska. Austryacka 
napaść nieda się ukryć pod plaszczyk dyplomacyi. | 

Pascal Duprat i inni zapytują się ministrów o sprawę włoską. Spo- 
dziewamy się, że Drouin de Lhuys tym razem się nie wywinie. 

Prassa konserwatywna cieszy się niezmiernie.  Posłuchajmy co. mówi 
dziennik Assemblće: jeszcze przed Kwietniem przyjdzie armia austryacko* 
rossyjska do Włoch. a prusko-nieiniecka nad granice Szwajcarskie, celem 
przywrócenia traktatów 4815. roku. Lord Palmerston nie będzie się opie- 
rał, jego protestacya względem Księstw naddunajskich straciła wszelkie 
znaczenie. | 

7 ministerstwa rozchodzą się kuryery we wszystkich kierunkach, ja- 
koby gorzała cała Buropa. | 

W Lionie odprawił się wielki bankiet pod gołem niebem, gdyz 15,000 
gości demdkratycznych zgromadziło się na tę fetę demokratyczo-socyalną. 

- Na posiedzenia zgromadzenia narodowego, wszedł minister spraw za- 
granicznych Drouin de Lhuys na mówoicę i tak przemówił: kilku reprezen= 
tantów okazało chęć zapytania się ministerstwa względem spraw ferrarskich. 
Mam zaszczyt zawiadomić zgromadzenie, że według odebranćj depdszy tele- 
graficznćj, austryackie wojsko opuściło miasto Ferrarę, Wiadomości, które 
rząd otrzymał ,'są zbyt ogólne i dla tego na interpellacyą żadną w tćj mierze 
odpowiadać nie może. ze | 
| W ł.o c h y. * | 

"Turyn 23, Lutego, — Od onegdaj dosyć tu spokojnie. Powód, dla 
którego król Giobertemu dał dymissyą, zasłoną grubą pokryty. — Wnio- 
śek podany w izbie, aby Giobertego pod sąd oddać, a innym ministrom 
oświadczyć, iż się około dobra ojczyzny zasłużyli, przepadł, i zgromadze- 
nie przeszło de porządku dziennego. Andres na mowę od tronu w całości 
jest tylko rozebraniem tejże, wyjmujemy miejsce jedno znakomitsze: Pra- 
gniemy wielką część kraju z pod jarzma obcego uwolnić i braci naszych 
z męczeństwa niesprawiedliwego wybawić. Bracia nasi, stali i mężnie 
w nieszczęściu, połącząwszy się, będą silmymi i odważoymi związkowymi. 
Chcemy pospieszyć na pomoce bohaterskićj Wenecyi, która się odtąd trzy- * 
ma w walce nierównćj. Naród gotów na wszelkie ofiary. W ysilenia naj- 
większe niebędą dla nas trudnemi, gdy przyjdzie do walki, Rząd tymcza- 
sowy Florencyi wydał okólnik kończący się słowami następującemi: Minia 
ster angielski gorsząc się postępowaniem nagannćm Leopolda austryackiego, 
udał się spiesżnie na granicę, dla wstrzyinania Piemontczyków;. oświadczył 
on, iż Toskanii także jako rzeczypospolitćj opieki swojćj nieodmawia, byle 
tylko wolność osobistą i własność szanowano. — Podług dziennika Alby, 
podobno zołnierze powiekszćj części jenerała Laugiera opuścili i ztćj strony 
najmniejszćj niema obawy, — Ź Sycyli donoszą, że ministerstwo zostało 


(zwalonćm, a w miejsce jego zupełnie liberalne zamianowano. Nabór wojska 


idzie trybem swoim, w Francyi zbierają 6000, — W Neapolu wzburzenie 
wielkie panuje; jeżeliby izby rozwiązano, rewolucya nieochybnieby wybu- 
chła. W przeciwnym razie ministerstwo będzie zwalonćm, i zasiędzie na 
ławie oskarzonych przed trybunałem najwyższym, Wieści o zgodzie na- 
stąpić mającćj pomiędzy Neapolem a Sycylią są nieuzasadnione. | 

Turyn 24. Lutego. — Zabiegi mieszczaństwa do sprowadzenia upadku 
ministerstwa przez demonstracye zapłacone na rzecz Giobertego, i rozwią- 
zania izb, interwencyi w środkowych Włoszech, sojuszu z Austryą i mini- 
sterstwa utworzonego z strony prawćj pod tarczą Giobertego, bez skutku 
przeminęły. Gazeta urzędowa zawiera dzisiaj zamianowanie ostateczne 
Chiodo prezesem ministrów, senatora Vittorio Colli ministrem spraw zagra- 
nicznych i proklamacyą ministrów do ludu. — Według Pensiero Italiano 
wystąpienie tajemnicze z ministerstwa Giobertego stoi podobno w związku 
z okolicznościami następującemi. Prezes rady przewidujący naprzód opo- 


 życyą zaciętą swych kolegów, zataił przed nimi pewną część kor- 


respondencyi zagranicznych. Proklamacya zdrajcy Laugiera, który 
Toskańczykom interwencyą piemontską z pewnością zapowiada, jak się 
zdaje, twierdzenie powyższe potwierdza, — Dziennik Pensiero ltalia= 
no twierdzi na zbadanie tego naruszenia konstytucyi. 

Turyn, d. 24. Lutego, — Karol Albert zamyśla wykonać zamach po- 


A 


lityczny -— chce rozwiązać izbę. Przebiegły Gioberti zaklina go, aby je- 
szcze chwilę poczekał; ale gniew bierze u niego górę i spodziewać się trzeba, 
że ten zamach bezpośrednio poprowadzi do rzeczypospolitćj. Patryoci ztąd 
i okolicy czekają tylko ma jego rozporządzenia, ażeby się połączyć bezpo- 
średnio z Rzymem i 'Poskanią. 

Turyn 25. Lutego, — Dekretem król. z 23. został Chiodo zamiano- 
wany prezesem rady z zatrzymaniem teki ministra wojny i marynarki, — 
Na posiedzeniu izby dnia tegoż samego interpelował Lorgoni ministerstwo 
wzgledem niespokojności ; jakie się w Turynie wydarzyły, jak następuje: 

Kilkunastu ludzi nierozsądnych zakłóciło porządek publiczny, którzy prze- 
stali być obywatelami, aby stać się spiskowymi. Chcieli króla zmusić, do 
odwołania ministra spraw zagranicznych i do zamknięcia parlamentu. Wzglę- 
dem błędu takiego należy lud oświecić, Minister spraw wewnętrznych zga- 
dza się ze zdaniem l.argoniego i oświadcza, iż dzisiaj jeszcze wyjdzie ode - 
zwa do ludu. — Rosselini zapytuje potćm ministerstwo we względzie wkro- 
czenia Austryaków do Ferrary, dodając czy niebędą chcieli z sposobności 
tój korzystać dla spelnienia życzeń gorących narodu, i zerwać zabiegi po- 
średnictwa.' Minister spraw wewnętrznych odpowiedział, iż dotąd nieode- 
brał jeszcze zadoego doniesienia urzędowego o zajęciu Ferrary przez Au- 

 stryaków, i że wypadek ten rzeczywiście przyspieszyłby rozpoczęcie kro 
ków nieprzyjacielskich. Na zapytanie deputowanego Josti, czy armia go- 
tową jest pospieszyć Lombardyi na pomoc, ponieważ Radetzki z kazdej 
przewłoki korzysta, odpowiedział minister, że chwila stósowna juz wpra- 
wdzie nadeszła, ale życzy, aby izba zrzekła się dowiedzenia dokladnie 

o dniu, w którym kroki nieprzyjacielskie rozpoczęte zostaną, — W adres- 
sie wyraznie ządają, aby niezwłocznie wojnę na nowo rozpocząć — De- 
monstracye za Giobertim wciąż się jeszcze powtarzają. Nocy upłynionćj 
zgromadziło się podobno kilka tysięcy osóh dla podpisania prośbv o przy- 
jęcie znów Giobertego do ministerstwa; lecz lud powstał i groźnie przebie- 
gał ulice. Gwardia narodowa już znużona, i trudno przewidzieć, do jakich 
scen drażnienia takówe ludu doprowadzą. — Z W'enecyi dowiadnjemy 
się, że sejm tamże dnia 16. zagajono. 'Triumwir Mamin wyrzekł w mo- 
wie ną otwarcie izby, że armia, marynarka i twierdza są w stanie takim, 
iż mogą opór jak najgroźniejsży stawić. © a | 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 20. i 24. zapytał Bargnani, 
czy to jest prawdą, Że na radzie ministrów uchwalono wkroczenie do To- 
skanii na rzecz w. księcia, Dnia 20. oświadczył minister sprawiedliwości 
Tecchio, że w radzie. ministeryalnćj postanowienia Żadnego w tym względzie 
nie uchwalono. Dnia 21. oświadczył Gioberti, że w radzie ministeryalnćj 
sam stał przeciw wszystkim innym ministrom i królowi; powody rozdwo- 
jenia są jeszcze tajemnicą stanu, lecz kiedyś, gdy te na jaw wyjdą, pewien 
człowiek będzić się musiał rumienić,  W'yrażeniem się tćm rozgoiew.ny, 
wybuchoął minister sprawiedliwości Ratazzi i rzekł: przyczyną rozdwoje- 
nia jest postanowienie Giobertego, aby wkroczyć do Toskanii, w którywmto 
celu wydał rozporządzenia bez zapytania się towarzyszów swoich, którzy 

„bez wyjątku jako też i król byli przeciwnymi wkroczeniu. lzba postano- 


wiła większością znaczną przejść do porządku dziennego, z dodatkiem, iż- 


mipisterstwo, wyjąwszy Giobertego, zdanie narodu rzetelnie objawili. Mó- 
wią, że Gioberti i dla papieża chciał interweniować, _ Wydawszy jaż 
rozkaz do marszu 10,000 wojska w granice państwa toskańskiego, wystą- 
pił z ministerstwa, gdy się towarzysze jego od niego odsunęli. 

Bologna, d. 24. Lutego. — Miasto Ferrara (20,000 mieszkańców) 
ma zapłacić koutrybucyi wojennćj 200.000 tal. i G000 tal. wynagrodzenia 
konsulowi austryackiemu, 70,000 tal. złożą gotowizną, 43,000 talarów 
w dobrych wekslach na Triest i Mediolan. Na zakładników wzięli Austry 
_acy do cytadeli arcybiskupa Fiaschi, 2) Agnellego i sześciu kanoników. 


Z Bolonii piszą do dziennika Coneordia: Miasto nasze spokojne 
Wszyscy gotuja się do obrony, gdyby barbarzyńcy ośmielić się mieli dż 
zaczepić, Nzwajcarowie nawet natychmiast przeszli na stronę ludu,  Ję. 
nerał Latour, lubo chory i od wszelkich obowiązków uwolniony, miał. "e 
dobno oświadczyć, skoro pogłoska się rozeszła o zbliżenin Austryaków, i; 
uważać będzie za rzecz honorową bronić Bolonii przeciw Austryakom, — 
Pułk Szwajcarów, który dawnićj stał w Forli, został tu dotąd Bróźnaczć. 
nym. Batalion rzymski pod dowództwem pułkownika Marescotti, stojąc 
w Ferrarze, cofnął się do liugo, skoro Austryacy miasto obsadzili, : 

Medyołan 27. Lutego. — Nocy ostatnićj karnawału ZawieszOno ną 
Stroda Turino przed domem dyrektora dóbr zabranych wychodzeom |alke 
słomianą czarno żółtą. Gubernator feldm. Wimpfem rozkwaterował natych- 
miast zolnierzy we wszystkich domach tej ulicy, i oprócz tego gmina mu- 
siała złożyć 200,000 łiwrów, dopóki niewykryją tego, który to uczynił. 


Liworno, d. 19. Lutego, — Dziś ogłoszono tutaj odezwę następującą : 
»Rzeczpospolita ogłoszona, Lud jest królem. Biada temu, któryby 
ci wydrzeć chciał berło okupione tylu łzami, krwią i ofiarami wanśnialen. 
ludu, spelnii świetne przeznaczenie twoje! Pamiętaj, że Rzym jest sto- 
licą, a Włochy ojczyzną! Prawa twojć dópomogły ci do panowania 
a Bóg je pobłogosławił. Niech żyją Włochy! Niech żyje rzeczpospolita! 

| | Gubernator, Carlo Pigli. 

Florencya, dn. 22. Lutego, — Niezadługo wybuchnie tu wojna do- 
mowa, Jenerał Laugier obrał sobie okolice Lukka za środęk swych dzia- 
łań. Dnia 24. ogłosił w Pietratanta stan oblężenia, a pod Cimajore rozbił 
obóz dla 1200 ludzi. — Dnia 17. wydał w Massa proklamcyą, wzywającą 
lud do powrotu pod berło Leopolda i pfzyrzekającą amnestyą za wszystko, 
co się dotąd stało. Rząd tymczasowy ogłosił go za zdrajcę ojczyzny, wy- 
jętego z prawa — i wysłał naprzeciw niemu pod dowództwein jenerałów 
dApice i Guerrazzi 8000 wojska i 18 armat. | „e 

Wielki książe toskański popłynął 18. z St. Stefano do Viareggia pieda- 
leko Lukki, gdzie jest główna kwatera jenerałe Laugier. | "AE 

Florencya, d. 23. Lutego. — Przedwczoraj powstał bunt w okoli= 
cach Florencyi. O godzinie 8. z wieczora spostrzeżeno nagle na pagórkach 


„w okół miasta ogień, przed bramami usłyszano wystrzaly z ręcznej broni 


i zdaleka wystrzały armatnie.  Gwardya municypalna floreneska, korpus 
emigrantów włoskich, legia polska, gwardya narodowa, ruszyły na- 
tychmiast za bramy i schwytały kilku buntowników, „którzy krzyczeli vira 
i Tedeschi! (niech żyją Niemcy). Był to bunt, jak się zdaje reakcyjny, 
należeli do niego sami prawie chłopi, równocześnie na Floreneyą i na Prato 
uderzyć chciei, aby drzewa wolności popalić i herby wielkiego księcia po- 
zawieszać. Z Prato wygnano ich, ubiwszy sześcia. O 3. godz. w nocy 
cała Florencya była spokojną. Na rynku del popolo stoją dzisiaj 4 działa 
i oddział Polaków. Na wszystkich rogach ulic czytać można napisy z 
»Pieniądze! broń! oddajcie je rządowi, nim wam je wydrze krwawa ręka 
Kroatów !« 8 | 
| .Turcya AES RE 
Konstantinopol, d.4. Lutego. — Dzisiajszy Journal de Constaati- 
nopel zawiera następujący artykuł: »Z powodu ważności, jaką przybiera 
sprawa mołdawsko - wołoskich księstw, panuje od kilku dni w dywanie 
wielka czynność. Zgromadzenia członków otomańskiego gabinetu są częstsze 
niż zwykle, a konferencye między portą-a reprezentantami wielkich mocarstw 
zaczynają być z powodu tćj sytuacyi bardzo żywe. Jakiekolwiek wypadną 


postanowienia, do których mogą znaglić wypadki, osoby stojące na czele 
rządu są niezawodną rękojmią, ze będą powzigte z tą mądrością i beżpie— 
czeństwem, jakich wielkie interessa kraju wymagają. | i 
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OBWIESZCZENIE. 


Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu 
Lutym r. b. w mieście tutejszćm na kwaterach 
pomieszczone było, nastąpi dnia 8., 9. i 10. t. 
miesiąca. | | 

Poznań, dnia 7. Marca 1849. 

Magistrat. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Sąd Ziemsko-miejki w Kościanie, 
dnia 13. Października 1848. ! 

- _ Nieruchomość wieczysto - czynszowa Ed. 
warda i Emilii Wilhelminy Adelheidy 
małżonkom Blodau nałeżąca, wKoszanowie 
pod Nr. 37, składająca się z kamienicy o dwóch 


pietrach, z kamienicy tylnćj łącznie 'z stajnią, 


z domostwa środkowego murowanego, łazien- 
ków i stajni, wraz z wozownią, tudzież 5 mor- 
gów 96 prętów kwadratowych roli, oszacowa, 
na na 5351 Tal. 18 sgr. 71 ten. wedle taxy, mo- 
gącćj być przejrzanej wraz z wykazem hspo- 
tecznym w Registralurze, ma być dnia 12. Maja 
1849. przed południem o godzinie Il. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana. 
Niewiadomy z pobytu wierzyciel Adolf Blo- 
dau dziedzic dóbr, zapozywa się niniejszćm, 


położona, nazwana Austerya, do którćj ob- 
szerne i wygodne pomieszkania, duża stajnia 
zajezdna, podwórze, małe zabudowania po- 
boczne, ogród, i okolo 70 mórg roli ornćj 
w dobrćj zostającćj kulturze, należą, ma być 
z temi wszystkiemi przynależytościami od lgo 
Lipca r. bież. na trzy po sobie następujące lata 


najwięcćj dającemu wydzierzawiona. 


Do czego termin 


w Poniedziałek dnia 2, Kwielnia r.b. - 


o 9tćj godzinie 
przed poładniem w izbie 1ćjże Oberzy nazna- 
czony. Chęć dzierzawienia mających niniejszćm 
się zaprasza, z Ićm nadmienieniem, źe warunki 
dzierzawne od 11 Marca r. b. w tutejszćm bió- 
rze dominialnćm, jako też u kupca Pana F. H. 
Górskiego w Kórniku i u Pana kupca La- 


skowskiego w Środzie do przejrzenia zło- 


żone hędą. Role zaś przedtćm już w każdym 
czasie obejrzane być mogą. 


Gdyby zaś jaki wypłacić mogący a porządny 


chciał kupić, natenczas i na to podpisane Da - 

minium bez wmięszania się przecięż pośrednika 

przystać golowo. o | 

_ Na zapytania tego przedmiotu dotyczące, — 

opłacone na poczcie — chętnie dostatecznych 

udziela się każdemu wyjaśnień. - b: 
Dominium Zaniemyśl, d. 24. Lutego 1949, 
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Ceny targowe : Dnia 5. Marca 


. . e. a 1849. P. 
w miescie . "e 
POZNANIU. od | do 
Tal.sge (en. Tal. tęr te 


Pszenicy szetel 
Zyla . dt. | 
Jęczmienia dt.. .. . . 
Owsa dt. 

Tatarki dt 

(Grochu . dt. 
Ziemniaków dt. 

Siana celnar 

Słomy kopa 

Masła garniec . ; 


Spiritusu beczka 120 kw. 8054 Trall. 12—124 Tal. 


Chełmno, d. 45. Lutęgo, — Na dniu dzisiejszym odbyło się solenne 
nabożeństwo dla podziękowania Pana Bogu za dobre powodzenie się ligi, 
które z polecenia ks. prob. Bąrtoszkiewicza w niedzielę z ambony zapowie- 

| dzianćm zostało. Lud nie tylko z.miasta, ale i z okolicy zebrał się bardzo 

„Jieznie. O godzinie pól do ósmćj zaczęła się msza ś. z wystawieniem, na 


którćj ks. proboszcz celebrował, bocząs mszy, śpiewały panny z iniasta © 


„w 4 głosy „Boże coś Polskę. Po skończonćj mszy $. przemówi ks. 
proboszcz do ludu w rozczulających wyrazach, | LE 
Drezno, dn. 28. Lutego. — Dekret królewski z powodu publikacyi 
, praw zasadniczych dla Niemiec izbom przesłany, oznajmia, że król zgadza 
„się w tym punkcie zupełnie ze zdaniem izb i że prawa zasaduicze ogłosze- 
_nemi będą niezwłocznie, z tem wyraźnóćm zastrzeżeniem, jż $$. 3. i 4. te 
„jedynie państwa obowięzoją, które tak samo prawa zasadnicze u siebie przy- 
| jeły i. ogłosiły. RE | 
IE D a nia. 
.  .Altona, da. 28. Lutego. — Depesza jedna duńskiego ministra wojny 
„do kamendy główaćj w Jutlaadyi brzini, jak następuje: »Ministerstwo 
wojny. Kopenhaga 22. Lutego. Dzisiaj. wieczórem- jpóśnwićj—jeatre- 
rano rysłaną będzie depesza do Berlioa I Frankfurtu, Jako też do komissa- 
„rza rzeszy Stedmanna - tyeząca się wypowiedzenia rozejmu na dzień 26, 
Merca r. b. Komenda zatem główna szczególną da baczność na poruszenia 
powsgańców. -Haosev.  Diederichsen.« | | 3 
| Podług listu z Flensburga zamieszczonego w tygodniku doniesienia po- 
„Żyteczoe, podała Dania do przedłużenia konwencyi rozejmu warunki nastę- 
pojące: Obsadzenie Szlezwigu północnego wojskiem duńskiem, uznanie 
„prawomocne rzeczywistego opanowania wyspy Alsen i przypuszczenie 
dwóch Duńczyków do: rządu wspólnego na miejsce wyłączyć -się mających 
dwóch ctłonków dotychczasowych, Opór stały Bunsena w przyznaniu 
tych urosżczeń sprowadził wypowiedzenie konwetcyi w Malmó, — Do 
tegoż samego dzieunika piszą z Rendsburga, że za kilka dni znowu zgroma- 
„dzenie krajowe zwołanem będzie i ma niem przedlożą wniosek, aby króla 
„Fryderyka VH. ogłosić za pozbawionego korony księstw Szlczwigu i Hol- 
sztynu, i oliacować ją najblizszemu potomkowi jego, pomijając następcę 
trenu Ferdynanda duńskiego, jako do rządów niezdatnego. i 


Dziennik Ostsee Zeitung pisze ż Szczecina pod 1. Marca. Rozejm. 
z strony duńskiej wypowiedziany; wypowiedzenie to miałoby dla miasta 
naszego 'i prowincyi całćj wielkie znaczenie, gdybyśmy je jako prawdziwe 
uważać mogli. Zaprzeczamy zatćm ważności jego, niewierząc w. rzeczy» 
wistość. W wypowiedzeniu tem rozejmu przebija się wlaśnie gwarancya 

pokoju, i niepodlega wątpliwości, Że gabinet 6 tem wypowiedzeniu wprzód 
jaż był żawiadomiony. Gdyby Dania: rzeczy wiście przeciw nam zaciętością 
ślepą przejętą była, leżało właśnie w jej interessie, aby rozejm o jeden 
 przybajmnićj jeszcze miesiąc przedłużyć, gdyż przezto handel nasz zupelnie 
by osłabiła, i straty znaczniejszeby dla zeglugi naszćj z tąd urosly. Wy- 
powiedzenie to Jest czystą formalnością, i punkt w mowie od tronu ściąga- 
jący się do owego przedmiotu powinien być uważany jako dowód „tego 
przy puszczenia, a 

| £ Radersleben piszą: Korpus wojska duńskiego liczący około 30,0007 
ladzi zbiera się około Koldinga. Fredericią okopami wzinacniają, i zamó- 
wiono tam kwatery dla GO00U ludzi, | - 


"" Francva. 

j aryź 428. Lutego. —, Wielki bankiet na cześć rewolucyi lutowój. 
niezmiernie jest waznym, Dziennik sporów i Constitutionnet po 
We 24, wykladająe, przyznają mu wielkie znaczenie. Wedlug 
nich uroczystość ta miała cel podwojny; naprzód obchód rewolucyi lutowej, 
powtórę uroczystość połączenia się pomiędzy stronnictwami górą i sociali- 
siąmi, Pierwszy krok ky temu połączeniu uczyniło stronnictwo góry, precz 
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odbił się dalój o benk i publiczne papiery, 


duia 8. Marca 1849. 
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organ swój Ledru Rollina. W swćj mowie dostatecznie rzecz tę wyłożył 
sam Ledru Rollin. 
volution democratique et sociale, 'w którym przyżnaje, Że polity- 
ka niewystarcza, iż koniecznie wystąpić trzeba. poza koło tak zwanych po: 
litycznych idei, aby wypowiedzieć wojnę kapitałowi. | 

Na tym bankiecie byli robotnicy, jak się wydzielili w stowarzyszeniach. 
Owe stowarzyszenia położyły sobie za cel wspólne obrabianie tój lub owćj 
gałęzi przemysłowój. Z początku z całym zapałem rzacono się w te sto- 
warzyszenia, mając nadzieję, że się wyzwólą z pod jarzma kapitałów, Ka- 
Zdy robotnik wniósł jako fundusz zakladowy swoją zręczność , swą pracę 
i nieco pieniędzy, które zebrał przez zastawienie zbytecznćj edzieży i in- 
nych przedmiotów gospodarskich, W ezasie tym zatrudnienia się tworze- 
niem stowarzyszeń, zapomniano o polityce, zepomniano o Napoleonie, -za- 
pomniano o Wloszech i Węgrach. Przez rozwój obszerniejszy tych sto- 
warzyszeń okazał się drugi wypadek. Każde towarzystwo doszło do pun- 
ktu, gdzie się spotkało z kapitałem, gdzie potrzebowało kapitała nietylko 
do popiereńia dalszćj pracy, ale kapitalu potrzebnego dó pekrywanią wy- 
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stanął jedną nogą w banku, drugą w proletaryacie. Potem przychodzą 


„naraz banki zagraniczne, zagraniczny przemysł, cudzoziemskie pieniądze, 


które takze kurs mają w Paryżu i rzuca go calkiem w proletaryat. To 
dzieje się w jedaćw stowarzyszeniu. Teraz gorsza rzecz występuje. Ró- 
zne towarzystwa istną obok siebie a zamiast siebie uzopełniać, szkodzą je- 
dne drugim. 

W ićm pojawia się Proudhon z swym bankiem wymiany i bankiem lu- 
dowym, i powiada: wy szewcy i krawcy i t. d. wymieniajcie obawie za 
odzienie; uie potrzebujecie banku, możecie sobie sami dopomódz. Ale poje- 
„dyńcze stowarzyszenia, które w swój praktyce już dalćj zaszły, które Już do 
„kapitału i z kapitałem u matierć premióre w najogólniejszćm znaczeniu sta- 
„nęły,: śinieją sięz kramarskiej budy Proudhona. Ta buda kramarska, rhó- 
'wią, może być dobrą dla klasztoru, dla duchownej kohgregacyi, "która 
obok potrzeb, z powołania swego ciągnie swą matiere premiere czyli utrzy- 
manie. Ale jak można stowarzyszenie porównywać z kongregacyą, tutwo- 
rzeną z wszystkiemi przypuszczeniami starćj społeczności, którą: nietyłko 
zatrzymuje, ale jeszcze z nićj głównie żyje i uświęca przeciwieństwo stara- 
go społeczeństwa w dwóch klasach paprzeciw sobie stojących. - | 

Considerańt teraz występuje i zamiast budy kongregacyi zachwa!a swe 
falaustery. Robotnicy niewchodzą atoli do _falansterów | pozostawiają 
Proudhonowi ich odprawienie teoretyczne. Gdy teraz robotnicy w dal- 
szym rozwoju swych stówarzyszeń stanęli u stosynków polityczna ych, gdy 
początkowe ich. stowarzyszenie sociałoe przywiodło ich do pożnania tóra- 
Źniejszego półożenia politycznego i przekonania się, iż trudności o które 
„ię rozbijają, zawisły od stosunków politycznych własnego kraju i zapra 
micy, stronnictwo góry polityczne w ich zastępstwie puszcza się obecnie 
przeciwną drogą.  Itóbetnicy ukształcili. się pod względem politycznym 
przez swe społeczne stanowisko; polityczni reprezentanci nie mogąc swych 


polityczoych planów przeprowadzić, zmuszeni zostali. pojmować swe stano= 


'wisko pod względem socialnym, robotnicy i deputowani wzajemnie się po- 
rozumieli na tym wielkim bankiecie rewolacyi lułowój: W'ojna: sociałna 
to jest wojna przeciw wszelkiemu panowaniu mieszczańskiemu: i feudaloema 
we wszystkich krajach, będzie rozwiązaniem kwestyi sócialnćj, i była ha- 
słem wszystkich toastów na tym bankiecie socialno demokratycznym. 
Ledru Rollio rospoczął cały szereg toastów rosprawą o siłę idei luto- 
wćj. Zanim przeszedł do szczegółów.tćj idei, wspomniał wsżystkich, któż 
rzy za tę idę w czerwcu polegli lub dziś jeszcze jęczą na pontonach. | 
Cześć naszym poległym braciom bohaterskim obrańcom idei' hitowój. 
Cżeść wszystkim, którzy po więzieniach Jub ma galerach cierpią za Śwą 


4 


Jaśnićj jeszcze powiada to w swym dzienniku la Re-- 


a zwyciązając nawet i tę zaporę, 
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wiarę w rzeczpospolitą. Cześć ich opuszczonym żonom i dzieciom, które 
z głodu umierają. Patrzmy na drogę, którą odbyła ta idea od lutego przez 
Europę, znajdzieny wówczas pociechę w powszechnym przewrócie, do 
którego była bodźcem. 

Teraz skreśla Ledru Rollin w świetnym opisie ogólne ruchy w Niem- 
czech, Węgrzech i Włoszech i z szczególniejszem zadowoleniem zatrzy- 
muje się przy Rzymie j Florencyi. 

Boicie Się armii? mówi daićj, [ud paryski zwyciężył armią. Armia 
jest socyalną. Niech tylko pobawi przez miesiąc w Paryżu, a przesiąknie 
socyalnemi ideami. Wprawdzie mówią ludzie rzadowi: musimy zapowie- 
trzone pulki z Paryża wydalić. Zapowietrzone pulki w rzeczy samćj opu- 
szczają Paryż i rozszerzają socyalną zarazę po departamentach. To co ich 
siłę stanowiło, to teraz staje się narzędziem ich zniszczenia. Gdyby cho- 
dziło o Francyą, mielibyśmy powód do niecierpliwości, ale dziś toczy się 
sprawa europejska. Skorv Francya powtórnie się podniesie i to poraz 
ostatni, wtenczas wszystkie trony, wszystkie arystokracye świata, wszystkie 
przywileje, wszystkie exploatacye jednym zamachem znikną na ziemi. Za- 
prawdę czekanie jest okropnćm dla ludzi, którzy cierpią, dla okolic, które 
głód dziesiątkuje, Zaprawdę drzę caly na samą myśl »cierpliwości u Żą- 


damy zniesienia ostatniego poddaństwa, będzie to zwycięstwem proletariatu. 


Rząd z armią nie jest w stanie rozwiązać tćj kwestyi. 
tylko jeszcze cierpliwości! rezygnacyi! 

Felix P'yat spełnił toast 0a cześć chłopów. Dowodził, jak chłopa uci- 
ska kapitalista, dziedzic, którzy ziemię uczynili służebną, zamiast jest slu- 
żyć jak chłopi. Nie mieszkają na ziemi, ale na nićj ciężą. Sprzedali oj- 
czyzoę, wyamagrodzenie bilionowe emigrantów franenskich są to śŚrebrniki 
judaszowe zdradzieckie. Ale Judasz, wziąwszy śrebrniki powiesił się ze 
wstydu, nasi zaś panowie tańczą za biliony wzięte od ludu. I coście robili 
„wy biedni chłopi, kiedy szlachta tańczyła za wasze pieniądze ze sprzymie- 
rzeńcami; narzekaliście po waszych chałupach, przechowywaliście w wa- 
szych sercach nienawiść przeciw arystokratom i królom. Byli oni i są 
współwinowajcami tych, którzy waszych synów pomordowali, waszą. krew 
przelali ; jeszcze raz wycisnpęli ostatni grosz z kieszeni i go przetsńczyli. 
Oto był użytek taki z waszego bilionu, który daliście starćj emigracyi. 
Wzywam was bluzy szare połączcie się z niebieskiemi, robotnicy z chło- 
„pami. Od was zawisło wygubienie nędzy i niewiadomości, monarchii 
j arystokracyi, teraz powioniście się do wszystkiego przysposobić; ponie- 
waż czas stei przed wrotami, gdzie Europa zostać musi albo republikancką 
albo kozacką, Od was zawisło, czyli mieć będziemy w Europie i Francyi 
rzeczpospolitą. ! 

Rzeczpospolita jakićj potrzebujemy, nie jest rzecząpóspolitą Barro 
i Bugeauda, nie jest rzecząpospolitą na wewnątrz potężną, a na zewnątrz 
tchórzowatą, na wpół obywatelską, na wpół wojskowo republikańską, 
która trzyrogaty kapelusz wkłada na szlafmycę, nie rzeczpospolitą, która 
pochlebia i współubiega się o królów i papieżów, ale rzeczpospolitą demo- 
kratyczno społeczną, .gdzie jeść będziecie zasiane przez was zboża i pić wino 
„przez was zasadzone. . | | 

Od was zawisło, czyli wasze zony, wasze dzieci w ojcowskich słowach 


My ją rozwiążemy, 


„nauczać będą: słów równości i braterstwa, czyli też knut kozacki w obcćj | 


„powie da im uczuć różnicę pomiędzy panem a słagą. — Mowę Pyata przy- 
„jęto z ogromnemi oklaskami. Że wszystkich stron wołano: niech zyje góra: 
„niech Żyje Pyat! Reszta mówców w tym duchu przemawiała: wojna na 
zewnątrz, solidarność rzeczy pospolitych. k 
Bankiety w Lionie odprawiły się na ogromne rozmiary. Spełniano toa- 
sty na cześć Włoch, wyjarzmienia ludów. Grinaud: na cześć jeniuszu 
rewolucyi! Powstańcie synowie starych Niemiec, wygnajcie waszych ty- 
ranów, złamcie nakoniec arystokrecyą, która was uciska po swych zamkach. 
Ludy włoskie, dajcie oddźwięk głosowi grzmiącemu z nad brzegów Tybru 
aż do gajów palmowych Palerma. Powstańcie i zwalcie gmach starego 
świata, niechaj kamień na kamieniu nie pozostanie, chłostajcie zwiorzęce 
zastępy władzy pokrytej hańbą.... Niemcy, Włosi! rzućcie się na drogę 
przyszłości i dopomóżcie ludowi fraocuzkiemu do ocałenia świata. A wy 
obywatele francyzcy! Odwagi! Odwagi! (Czegoż dokaze nakoniec to mio- 
tanie się naszych donkiszotów,: slużalców i samochwalców (Bugeaudów, 
Napoleonów), którzy, skoro przyjdzie do walki z ludem, pierwsi prysną. 
Niechaj sobie szaleją, owi naśladowcy marszałka Bouillć z r. 1792., owe 
tygrysy, którzy bez litości przysposabiają ujarzimienie ojczyzny. Dzień się 
zbliża, gdzie jeniusz zemsty rewlucyjnćj wstanie, a trzymając sprawiedliwą 
wagę, odróżniać będzie zbrodnie od dobrych uczynków i potćm rzeknie: 
precz odemnie, którzy z łupieztwa żyjecie, — niechaj wam sprawiedliwość 
lud wymierzy! NE | 
- W Toulouse według nadeszłćj depeszy znów krew przelano śród od- 
glosu: niech Żyje socyalno - demokratyczna rzeczpospolita. [Tameczne woj- 
sko miedosyć zajadle na lud nacierało, bo już zaczerpnęło jadu rewolucy j- 
nego. Garnizon paryzki zostanie zmieniony, ponieważ Changaroier oświad- 
czył wczoraj: wojsko coraz trudnićj utrzymywać w karbach ślepego posłu- 
szeństwa, a zmiany garnizonów rzecz tę pogarszają. Oficerowie od gwar- 
dyi narodowćj coraz w większej liczbie bywają na bankietach socyalno - de- 
mokratycznych. 


Angli a. 

Sir Ch. Napier rozpisuje się bardzo obszernie do dziennika Times 
o potrzebie wcielenia Peudzabu do państwa wschodnio indyjskiego, Wy. 
stawia on jako rzecz niezaprzeczoną, ze nieprzychylność Sików do Anglis 
ków jest niepozytą i narodową, iż oni posiadając władzę zawsze będą go- 
towi zaczepiać Anglików, a przytem mają ducha wojowniczego i wrodzone 
męztwo w boju. Ponieważ więc wojna Ż nimi jest nieuchronną, pozostaje 
zatem główne pytanie dla Anglii, na którćm polu bitwy wolałaby walczyć. 
Na linii Sudletsch według taktyki wojennćj niepodobna się utrzymać, a linii 
nad rzeką fodus mniejszćmi daleko siłami bronić można. Ties sądzi, iż 
jezeli wnioski te są niemylne, rządowi angielskiemu niepowinno robić tru- 
ności zadnćj, i powinien tylko wybrać pomiędzy granica Indusu lub Gan. 
gesu, zwłaszcza, ze polityka obecna, utrzymania kraju tego w spokojhości 
silną załogą wojskową, zanadto wiele kosztów krajowi przyczynia, a nie 
zasłania go naprzyszłość przed wojną, która lada chwilę wybuchnąć może 
przeciwnie zaś Pendzab po wcieleniu swojćm zyski jeszcze znaczne obiecuje. 
Sir Ch. Napiers nieslusznie wcale za powód do grabiezy podaje nieprzy- 
chylność Sików, bo gdzież naród ucięmiężony jeżeli nie zupełnie jeszcze 
zniewieściał lub przez wychowanie spodlał przy wiązanym jest do ciemięzców 
swoich? Times myśl ta przypadła do smaku, gdyż jak dawne przysłowie 
niesie, od przybytku glowa nie boli, ale Anglia pewnie Jeszcze niezapo- 
imniała, do jakiego ją stanu chciwość zbyteczna w Ameryce przy wiodła. 

Szwajcarya. Ę 

[hurgau. — Dziennik Wiśchter pisze: » Na oświadczenie jenerala 
komenderującego wojskiem wirtemberskicin stojącem w Baden, że uwię- 
ziony tutaj żołnierz za udział w bijatye w Emmishofeu nietylko przez ko- 
mendinta batalionu ukarany, ale nawet pod sąd wojcnny oddany będzie, in- 
dagacyi dalszych tutaj zaprzestano i winowajcę wydano. © | 
l :  Austrvya. 

Kromieryz. — Posiedzenie sejmu, d. 1. Marca. Po przyjęcia 
protokułu wczorajszego, oświadcza prezes, iż IKiibeck jako deputowany 
z Wiednia na nowo wstępuje. Miejsce deputowanego Androwicza, który 
przez dość długi przeciąg czasu bez pozwolenia był nieobecnym i pomimo we- 
zwania nie powrócili, ogłoszono za opróżnione. Jako powód, dła którego 
niepowrócił podaje on, że ministerstwo W essenberga wcale słowa nie dotrzy- 
inało, przenosząc sejm, biby dla zapewnienia wolności obrad, do małego 
miasteczka Kromieryża, do którego on nigdy przybyć nie tnyśli. Od wczo- 
raj wieczora nadesłano tu do sejma z Czech 343 adressów zaufania. Streit 
odczytuje zaprojektowaną przez Lipę słowiańską treść tych adressów 
paprzód w czeskim, a potćm w niemieckim języku. Przyjęto ją z wielkiem 
zadowoleniem.  Adressy te podpisało 47,595 osób. Z Steraberga w Mo- 
rawii zaniesiono prośbę przeciw emancypacyi zydów, opatrzoną 614 pod 
pisami. Bogdas z Galicyi interpeluje miaisterstwo spraw wewnętrznych, 
względem panujących wciąz jeszcze nadużyć, które są duchowi prawa z 7, 
Września r. z. przeciwne, Lóbner interpelluje całe ministerstwo. Wedłag 
doniesień zgodnych w dziennikach urzędowych i nieurzędawych, wojska 
rossyjskie z obsadzonej od dość dawnego już czasu ziemi wołoskićj przekro- 
czyły w 20,000 ludzi granicę austryacko-siedmiogrodzką, weszły do Her- 
manstadtu i Kronstadtu i oprócz służby garoizonowćj, w tym rodzaju wzięły 
udział przy działaniach wojsk austryackich , iż Austryacy tylko jako korpusy 
przyczepione pod naczelnictwem rossyjskićm -walczyli. Przytóm wydana 
przez dowódzcę rossyjskiego w Kronstadzie proklamaeya dosłownie objawia, 
że chociażby się z jenerałem austryackim nie był porozamiał, samby jedna 
kowoż dla opieki miasta tego pozostał, jak jest wolą jego.pana i cesarza, 
Spojrzymy na to, co o wypadku tćm Jest,wiadomem, a przekonamy się, 
że jenerał rossyjski, pod pozorem tak nazwanego ządania Sassów siedmio 
grodzkich, z własnego postanowienia wkroczył, a mianowicie tak, że przy- 
zwolenia rady wojennćj austryackićj w Kronstadzie w tym dopiero dniu za- 
żądano, kiedy Rossyanie już tam prawie wchodzili. _ Wprawdzie z gazety 
wiedeńskiej pokazuje się, Że ministerstwo jeneralowi Puchnerowi upowa- 
Źnienia Żadnego nie dało, ale z innćj strony doniesienia wszelkie w tćm się 
zgadzają, ze kuryer z Petersburga przy wiózł jenerałowi rossyjskiemu nad gra- 
nicą siedmiogrodzką instrukcye, aby ua żądanie każdoczasowe Austryi wkra- 
czył, bez względu chociażby w przedstawieniu urzędowćm wspomnianćm 
nie było, czy ininisterstwo interwencyą tukową przez układy bezpośrednie 
z Petersburgiem wyrobiło.  Kwestya zatem najwazniejsza w sprawie tćj zo- 


. 


staje pod grubą zasłoną, a mianowicie, czy owa wola cesarska, na którą 


się jenerał rossyjski odwołuje, także wolą ministerstwa jest albo nie. Już 
więc 20 dni stoją Rossyanie na ziemi austryackićj, a ani Europa, ani Au- 
strya, ani nawet scjmn nie wie o tćm, pod jakiemi oni tu warunkami przy- 

szli i pod jakiemi — odejdą. Gmatwanina taka wszelkich stosunków natu- 
ralnych musi dla kazdego przyjaciela wolności nader groźną wyglądać, 
Przyjęta od dawna milcząca ugoda gabinetów enropejskich uważa wszelkie 
nieuzasadnione na układach wkroczenie wojsk obcych do państwa udzielnego, 
pod jakimbądź pozorem, jako wypadek zagrażający honorowi kraju doty= 
czącego, udzielności jego i pokojowi. Zwłaszcza położone przy ujścia Du- 
naju prowincye są przedewszystkićm miejscami najdraźliwszemi bezpieczeń- 
stwa i pokoju europejskiego i niepodpada wątpliwości, iż wszelki przyby- 
tek obszarów ziemi w tćj okolicy na rzecz Rossyi coraz więcćj nabawia 
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niebezpieczeństwa byt Turcyi i mocarstwa nadmorskie do oddziaływania 
wywołać musi — 0 Austryi samćj nie nie mówiące, którą jćj potrzeby we- 
wpętrzne i nadzieje jak najpiękniejsze w strony owe przeznaczają. Kwestya 
więc ta jest nietylko austryacką, ale obchodzi calą Europę. Dwa tylko 
przypadki tu być mogą. Albo opanowanie rossyjskie wykonane zostało 
w skutek porozumienia tajemnego lub nawet wyraźnego zawarcia układu — 
wtedy Austrya bierze na siebie odpowiedzialność ogólną w obec Europy 
całćj za wszystkie następstwa szkodliwe, które na bezpieczeństwo Europy 
spłynąć mogą; albo wypadki te wydarzyły się bez współdziałania gabinetu 
Austryi — a wtenczas bierze tenże na siebie odpowiedzialność rzeczoną od 
chwili, w którćj się z źródła wiarcgodnego o nich dowiedział. -- Uwagi te 
są tego rodzaju, iż każdemu spokojnie zastanawiającemu się z samćj zasady 
czynu mimowolnie na myśl przychodzą. Lecz jezeli postawiemy się na śta- 
nowŃka Austryaka, wtedy nasuwają się inne wcale snutniejsze następstwa. 
Wtedy należałoby się zapytać: Na co izba ta zezwoliła przed niedawnym 
jeszcze czasem 80 milionów na wydatki nadzwyczajne, po co 150,000 lu- 
dzi pod głośno sławionym marszałkiem w Węgrzech operuje, poco wojska 
i jenerałowie w banacie i Siedimiogrodzie stoją, kiedy nawet o bierną opiekę 
„dla ziemi austryackićj przeciw Uumom wolnych powstańców u cesarza ob- 
cego zebrać trzeba, narażając się na niebezpieczeństwa, jakie pomoc taka 
z sobą przynosi, Buletyny wszystkie głoszą o zwycięztwie za zwycię- 
ztwem, wódz naczelny ma więcej niż króleskie pelnomocnictwo, zkądze to 
pochodzi, iż podczas, kiedy armia dobrze jest prowadzoną, i pełnomo- 
cnictwo mądrze używane, przywołują Kozaków dla dzielenia sławy armii 
austryackićj? To jest jeden przypadek. Jeżeliby zaś rossy jski jenerał po- 
stępował według skinień tajnych; kiedy się zdawało iż spełnia zyczenia 
obywateli? Jeżeliby opanowanie to było jedynie przewidzianym, umówio- 
nym skutkiem związku, któryby politykę Austryi do rossyjskićj, szczęsie 
narodów swoich, sławę, wolność do losu 80 ślepo posłusznych milionów 
przyczepiał, związek, któryby nas, od Europy ucywilizowanćj odrywając, 
'w Rossyą zachodnią zmienił; czy niepowinien tego wtedy każdy Austryak, 
każdy człowiek wolny za nieszczęście daleko większe uważać, ze nie przy- 
_padek „ ale plan, nie zdarzenie ale postanowienie nieszczęsne wkroczenie to 
żołoierzy obcych spowodowało? Objaśnić się w tyim względzie i to nie- 
'zwłocznie jest obowiązkiem każdego reprezentanta ludu. — Dla tego zadaje 
mioisterstwu pytania następujące: 1) Czy ministerstwo przyczyniło się 
w jakikolwiek sposób do wkroczenia Rossyan, lub czy wprawdzie nie przy- 
łożyło się do wejścia Puchnera, ale jednak na drodze dyplomatycznćj w Pe- 
| tersburgu do wydania instrukcyi takowych jenerałowi rossyjskiemu pochop 
| dało, w skutek których wkroczenie nastąpiło? 2) Czy, przypuściwszy je- 
den lub druga przypadek , ministerstwo zamyśla, papiery dotyczące resp. 
jnstruycye dane Puchnerowi lub posłowi w Petersburgu, izbie na stół 
przedłożyć? 3) Czy przypuściwszy przypadek pierwszy, ministerstwo po- 
stanowiło, zawezwać Puchnera przed sąd wojenny dla usprawiedliwienia się 
z kroku swego? 4) W drugim przypadku, czy mioisterstwo wydanie instruk- 
cyi takowych jenerałom rossyjskim tylko dla granic Siedmiogrodu ślbo też 
dla innych granic wyjednało? 5) Czy ministerstwo gotowem jest dać sprawę 
dostateczną izbie, czy i jakie układy we względzie związku z Rossyą i z ja 
kim skotkiem stanęły? 6) Czy nakoniec ministerstwo gotowem jest; na 
przypadek opanowania przeciw zyczeniu jego wykonanego, energicznie 
ustąpienia z ziemi austryackićj dopilnować? R 
Wiedeń 2. Marca. — (25 bulletyn armii), JO. książe Windischgriitz 
wyruszył d. 24. b. m. z Budy i przeniósł w dniu tym swoją główną kwa- 
terę do Hatyan a nazajutrz 25 do Góngóys. W ten sposób przywrócone 
zostały związki z korpusem feldm. hr. Schlika, — Według nadeszłych ra- 
portów z Siedmiogrodu czynny i roztropny pułkownik Urban stoczył zno- 
wu bardzo pomyślną potyczkę z powstańcami pod Bayersdorff w blskości 
, Bystrzycy. Celem rozpoznania pozycyi nieprzyjacielskićej wyruszył on d. 
48. b. m. z Jaad przez Bystrzycę i Heidendorff do. punktu gdzie się rozcho- 
dzą gościńce do Bayersdorff i Szeretfalva, skąd wyprawił kolumnę obcho- 
dową pod dowództwem majora Wieser, do Szeretfalva. Z główną zaś ko- 
Jumną sam wyruszył ku Bayersdorff gdzie spotkał legion polski, i wziął to 
miejsce na bagnety. | a 
| Nieprzyjaciel po źwawćj i zwycięzkićj potyczce odparty został ku Ma. 
gyaros przyczem wzięto w niewolę ciężko rannego pułkownika powstańców 
Ritzko, dwóch oficerów i.około 200. powstańców, oraz zdobyto 3 działa, 
4 jaszczyk, 1 sztandar, tudzież pewną ilość amunicyi i bagażów. Ż na- 
szćj strony ubolewamy nad stratą porucznika od dragonów Mr. Baudissin 
który bohaterską zginął Śmiercią. — Osiągnąwszy cel swojćj wyprawy puł- 
kownik Urban zajął na powrót stanowisko pod Bystrzycą s: 
w północnych Węgrzech dywizya barona Ramberg z brygady Gótza 
] Jabłonowskiego złożona opanowała Preszów i Koszyce w d. 24.b. m. 
Wiedeń 28. Lutego 1849. _ Gubernator cyw.i wojsk. Welden. 
Ołomuniec, da. 27. Lutego. — Petycya rumańskich deputowanych 
przedłożona cesarzowi zawiera następujące punkta: 
1) Zjednoczenie wszystkich Rumanów w państwie austryackićm w je- 
den naród udzielny pod berlem austryackićm, jako część monarchii. 
+ 2) Udzielną: admibistracyą narodową we względzie narodowym i ko- 
ścielnym. | "a 


j ! 


3) Niezwłoczne zwołanie powszechnego kongresu całego naroda elem: 
a) obranie naczelnika, którego cesarz potwierdzić i którómu tytuł nadać 
raczy; 0) obrania narodowej rady administracyjnej, noszącej uazwę: Se- 
nat rumański; C) obranie niezależnego, cesarzowi do potwierdzenia danego, 
naczelnika kościoła, któremu inni biskupi posłuszeństwo wiani; (l) urządze» 
nia administracyi gmin i obwodów; e) urządzenie szkólnietwa i zaprowa- 
dzenia potrzebnych zakładów narodowych. 3 

4 Zaprowądzenie języka narodow. w wszystkich sprawach rumańskich. 

5) Coroczne powszechne zgromadzenie narodowe, na którćm wedlug 
okoliczności sprawy narodowe roztrząsane będą. | 

G) Reprezentacyą rumańskiego narodu na sejmie powszechnym austry- 
ackim. | | 

7) Zezwolenie na reprezentanta swego przy ministerstwie austryackićm 
do rady w sprawach narodowych. | 

8) Cesarz ma przybrać tytuł wielkiego księcia Rumanów. 

Ołomuniec, 3. Marca. — Straż finansowa przytrzymała na prerau- 
erskićj stacyi kolei zelaanćj transport 20,000 karabinów przeznaczonych dla 
powstańców węgierskich. Przywieziono tę broń wraz z 800,000 kapiszo- 
nami, a komendant fortecy ją odebrał, Nikogo jednak przy tym transporcie 
nie schwytano, sądzą przeto powszechnie, ze to broń austryacką sprowa- 
dzono do Ołomuńca, a dla obudzenia czujności straży finansowych rozgło- 
szono wieść o schwyceniu transportu tego i o ucieczce żyda jakiegoś, który 
miał towarzyszeć temu przemyceniu broni. 

Galłicya. 

Gdy doświadczenie okazało, że jedną z głównych przyczyn zagrożonego 
bezpieczeństwa publicznego i przywatnego jest obudzona podszeptami zło- 
śliwych niechęć przeciw bezpośrednim wykonawcom zleceń rządowych (do 
których również należy i straż policyjna) — przeto Komitet bezpieczeństwa 
zaraz przy zawiązaniu sądzi być swoim obowiązkiem wezwać mieszkańców 
miasta tutejszego, aby szanując uświęconą wiekami zasadę, iż uległość pra- 
wu zaszczyca obywatela, wezwaniom wszystkich choćby najniższych orga- 
nów władzy z wszelką powolnością podawać się zechcieli, w razie sprze- 
ciwiania się albowiem surowćj odpowiedzialności sprzeciwiający się uledzby 
musieli. Natomiast Komitet Bezpieczeństwa upewnia, Że wszelkie nadu- 
zycia podwładnych sobie urzędników i straży z bezstronną surowością do- 
chodzić i przestępców zasłużonćj karze oddawać będzie. 

Kraków dunia 28 Lutego 1849. Z Komitetu Bezpieczeństwa. 

Gaz. krakow. 


+ 


| | C z e c h y. 

, „Praga, d. 28. Lutego. — Rodacy! Dochodzą nas z ojczyzny wieści, 
że świeżo nakazane rekrutowanie znaczne wywołało u nas wzburzenie — że 
pisma i druki usposobienie to powiększają, i że tak one jako też osobni na 
to łudzie namawiają was do otwartego rokoszu przeciw władzy rządowej. 


= W ybraliście has za swych reprezentantów , i teraz w tćj godności do 
was glos zabieramy. Słuchajcie! 


l my, jako wasi reprezentanci nie 


zupelnie si 
rekrutowanie, jako też na s pelnie się zgadzamy na tak znaczne 


s posób jego wypisania po swieżym jeszcze do 
tego i kilkokrotnym naborze, chociaż dówiedliśmy ka jawnie, Że szczerze 
i chętnie podajemy rządowi wszelkie środki, jakich do utrzymania wewnę- 
trznego ' zewnątrznego pokoju potrzebuje, Dla tego postanowiliśmy uczy- 
nić do ministerstwa a nawet w prześwietnym sejmie kroki potrzebne ku zła- 
godzeniu o tyle przynajmnićj nowego tego naboru, iżby nie zmniejszał tak 
oz Acc, ch w roli lub warsztatach, nic wydzierał tylu sy- | 

Ale tega pochwalić nie możemy, że słachając poduszczeń , skłaniacie 
się do otwartego przeciwko władzy rokoszu, Rozważcie, że w aństwie 
konstytucyjnćm sainowola sprzeczna jest z wyobrażeniem konst > i, że 
się jej nawet całkiem wypiera. o cóż wain sejm, po cóż macie ę a re- 
prezentantów, jeżeli sami sobie sprawiedliwość wyinierzać cheecie? Wszakże 
sejm jest na to, aby wspólnie z monarchą tworzył najwyższą władz 
wodawczą; zadaniem sejmu jest pilnować praw ludów w nim reprezento- 
wanych — itak się też dzieje przy pomocy Bożćj. Nieprawny zaś z wa. 
szej strony postępek sparalizowałby tylko całą działalność sejmu. Rozważ. 
cie jeszcze, na jakie nieszczęście wydalibyście ojczyznę naszą swym uporem 
i gwałtownością? Prawie połowa monarchii jest w stanie obłężenia; chce- 
cież tę klęskę i do waszych domów przywołać? Czechy są jeszcze jednym 
z małćj liczby krajów, gdzie utrzymały się nabytki krwawe wolności sło- 
wa, druku, stowarzyszeń i uzbrojenia. _— Chcecieź, aby wam żoldacki 
despotyzm wszystkie te drogie dobra zabrał do razu? Chcecie, aby. zawi- 
sło nad waszemi głowami prawo doraźne, aby mord i pożoga rozniosły się 
spustoszeniem po waszych niwach? Chcecież, aby waszych synów wzię- 
tych nie przez nabór, ale za karę w szeregi żołnierzy wysłano do najodle- 


€ pra- 


glejszych pułków, na miejsca najniebezpieczniejsze! Przypatrzcie się Wę- 


grom — obejrzyjcie się w około, przykładów tego co was czeka, nie malo 
w bliskości. Szaleństwem byłby opór, zaślepieniem i głupotą, tem bardziej, 
że z Bozą pomocą może się uda śmiałemu głosowi waszych reprezentantów 
przykrość bliskiego naboru niejako złagodzić. 

Nie zawierzajcie więc owym podburzającym pismoin ani ufajcie ludziom, 
którzy was do'oporu i buntu namawiają. Bo to są albo tacy, co myślą, 
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że dobrze wam i ojczyźnie życzą, ale w swćm głupstwie nad przepaść was 
„prowadzą — albo też ludzie zawisthi waszćj wolności, najwięksi: wasi nie- 
przyjaciele, którzy z zimną krwią nóż wam do gardła przykładają i serde- 
cznie się zaśmieją, jak burza nieszczęść w ojczyźnie naszćj zawyje. 

Oddalajcie zatćm takich niecnych ludzi i zgubne pisn:a od siebie — za- 
pytajcie zawsze waszego zdrowego rozursu, unikajcie wszelkiego jawnego 
oporu i gwałtu, a wierzcie waszym reprezeptantom, którzy praw waszych 
wszędzie i zawsze, o ilć to w moey ludzkićj, bronią i bronić hędą. 

| | „ (Podpisy.) 

„Praga, d, 28, Lutego. — Być może, że u nas odnowią się wypadki, 
jakich dozżyliśmy przed kilku miesiącami, gdzie odbyła się walka podczas 
przedsięwziętych wyborów do Frankfurtu. Mają odbyć się wybory frank- 
furtskie tak jak dawnićj, — a dla Czechów jakim to jest bodźcem do roz- 
ruchu, już dostatecznie jest wiadomo. Jednakże sądzimy, że Czechy już 
to przez umiarkowanie, już przez toleraneyą dadzą się ułagodzić, i że da- 
"wne sceny nie będą pod tym względem powtórzone. Doktor Grundwald 
rozpoczął tu swoje prelekcye prawa w języku czeskim, a to w skutek roz. 
porządzenia ministeryalaego. .Radzca gubernialny Kopetz miał zamiar prze- 
mówić do akademików. w tćj okoliczności, gdzie przedstawiał doktora Griin- 
wald, ale że nieumiejąc języka czeskiego, rozpoczął mowę w języku nie 
mieckim, przeto od akademików przyjęty był sykaniem, świstaniem i takim 
hałasem, że musiał swćj mowy zapizestać i zejść z katedry. — Taki los 
spotkał biednego radzcę gubernialnego! który nieumiał po czesku.  Przeci- 
wnie, doktorowi Griiowald, który mówił po czesku, głośno wykrzyknięto: 
»vivat sława!a 


W ęg r y. | 


Peszt, do. 28. Lutego. — Dyrekcya mostu łańcuchowego w Peszcie - 


otrzymała rozkaz, ażeby wszystkie budowle około mostu i nad brzegami 
Dunaju zniesjone zostały, gdyż opalisadowanie po obu brzegach nastąpi. 
Obawiają się Austryacy, ażeby armia węgierska w tych dniach nie zajęła 
Pesztu i dla tego pontony dziś wywożą z miasta zawczasu, udając, ze je 
prowadzą do zdobycia Komornu. Dochodzi nas wiadomość, że Węgrzy 
z Austryakami stoczyli dość -znaczvą bitwę dn. 26. i 27. Lutego pod Ka- 
polną, ale niebardzo krwawą, Węgrzyni uważają ją za ćwiczenie się w boju, 
Austryacy za walną bitwę. Jedno nas uderzyło w buletynie Windischgriitza 
ostatnim (26.), który ogłosił Welden pod dniem 3. Marca w Wiedniu, że 
jest bardzo skromny, w porównaniu -z dawniejszemi, zapełnionemi samemi 
, zwycięstwami, Windischgyiicz powiada w nim, że Więgrzyni nieodnieśli 
żadoych korzyści, chociaż przeważali siłą. 

Korpus został nowy przezbaczony do ziemi siedmiogrodzkićj przeciw 
Bemowi, który, pobił wszędzie na głowę austryackich feldinarsaałków. Kor- 
pus ten zostawać będzie pad dowództwem jenerałów Glisera, "Teodorowi- 
cha i Mengena i wynosić, ma 15,000 wojska. Szeklerowie w 7000 zdo- 
byli miasto Schassburg. Dowódzca austryacki Hey dt stojący garnizonem 
w tem mieście nie czekał, aż się zblizą Szeklerowie i prysnął przed czasem. 

Włochy. M 

- QOdgranicy włoskićj 24. Lutego. — Z młodej rzeczypospolitćj to- 

skabskićj nadchodzą wieści pocieszające. Włochy, to prawdziwie lud re- 
woluęyjoy, nięstawa na wpół drogi jak inne narody w początkach ruchów 
marcowych. Rząd tymczasowy był zimuszony duchownych reakcyjnych 
cokolwiek napomnieć. W proklamacyi jednćj radzi im po prostu, aby się 
powstrzymali od machinacyi nieprzyjaznych ludowi, i pilnowali raczćj swych 
obowiązków duchownych. — W drugim dekrecie zapobiega szlachcie prze- 
niewierczćj, ta bowiem chce powtórzyć figiel, jak niegdyś kobleneko [ran- 
cuska szlachta, i tłumnie się oddala. Nakazuje im przeto powrót niezwło- 
czny, gdyż lud nieobecności ich przepisuje zapalanie wojny domowćj. Na 
sprzeciwiającyh się roakazowi. nałożono karę za ich nieposłuszeństwo, po 
datek w pieniędzach za każdy dzień nieobecności. — Arcyksiąże l.eopold 
wsiadł ma pokład okrętu angielskiego »Bulldogge. — Turyn takze dochodzi 
* do przesilenia. Miasto zaludnione hajdukami' dworskimi, pasibrzuchami, 
szlachtą i wagoatami połączywszy się ze zdrajcą Giobertim postępuje sobie 
bardzo niekoustytucyjnie, zakłóca spokojność i porządek. Żołnierze i ary- 
stokratyczna gwardya narodowa przebiegają ulice i agitują na rzecz Giober- 
tego. Bezwątpienia lud zatka usta tym: krzykaczown ii zemści się na zdraj- 
cach. Zresztą w Turynie wszyscy o tym mówią, że Radetzki wciąz prze- 
kppuje jeoerałów i dyplomatów piemonckich, aby ich odciągnąć od rozpo 
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OBWIESZCZENIE. ' 

Na dniu 27. Marca r. b. zrana o godzinie 10. 
mają być przez Rendanta Kurzhals rozmaite 
towary. przed naszym budynkiem sądowym pu- 
bliczińe za gotową zaraz opłatą sprzedane. 
Poznań, dnia 31. Stycznia 1849, 

Król. Sąd Ziemsko-miejski; 
wydziału pierwszego. 

Państwa życzące sobie od Kwietnia r. bież. 
domowego nauczyciela lub gu- 
«ernant 
do mnie się zgłosić. 3 
w. Altrnann, ' 
Dyrektor pepsyowarzy w W rocławin, 

Herrenstrąssę Nr 2 


odnowić raczyli. 


W dniu 9. 


żywego kruszcu. Poformowane 


mać, gdyż wszełka siła za przybyciem wnet znika, 
"go. Rzad Stanów zjednoczonych nie wie co począć, 


Ciągnienie Ii. klassy 99. loteryi rozpocznie się 
dnia 13. Marca. Wzywam przelo grających u 


€. niechże chcą jak najśpieszunićej  woly,5krów, konie, 1Il owiec, niektóre sprzę- 


" MucowanasGoślina, dnia 2. Marca 1849. 


częcia na nowo wojny. Podobnież pieniędzom austryackim przypisują w zna- 
cznój części te kontrrewolncyjne zabiegi. — Austryacy w Medyolanie wpra- 
wiają w robieniu bronią kilkaset Szwajcarów. — Niech żyje meutralność 
Szwajcaryi! | 

Ameryka. 

Nowy-York, 23. Stycznia, — Nad czem Europa stara dziś rozum 
wysila i doprowadzić nie może, umieją mieszkańce młodćj Ameryki naszćj 
praktycznie dokonywać, nie wchodząc w definicye socyalizmu i komunizmu. 
Otworzył się nam świat nowy i skarby niepożyte; wydobyć je z pod ziemi - 
przy pracy i oszczędności, użyć dla dobra spolecznego w miarę przemysłu 
i zdolności, tego się jęli nasi przemyślni obywatele Żachodni, znani pod 


"nazwiskiem Yankees. 


Herald z 20). Stycznia wylicza 24 gromad stowarzyszonych w liczbie 


41113 członków, którzy już do Kalifornii odeszły. Inne dzienniki zapowie- 
„dzialy dalszych towarzystw 65, w liczbie 10,000 członków siągającćj, któ- 


rzy oprócz tego w znacznćj ilości wpisali się do grona wstrzemięźliwości, 
Praca zatem i oszczędność zasadą wyprawy ich ku osiągnieniu wyższego 
zamiaru społeczeństwa. a środkiem wszystko to, do czego przemysł i rozum 
ludzi przysposobił., W pamięci bowiem tego czem spoleczność się wiąże, i 
czem się człowiek w towarzyskim związku dorabia, zaopatruje się gromada 
kazda we wszystko, co dziś węzły towarzyskie stanowi.  Wiozą z sobą 
narzędzia, maszyny, młyny; tartaki, drewniane i żelazne domy, porządki 
gospodarskie hotelów calych, statki spławne, drukarnie, rękodzielnicze 
przybory rybołowcze, łowięckie, rolnicze, zgoła: wszystko co tylko ob- 
myśleć można, a jedna gromada nad drugą w zapasy. Irawdziwie patrząc 
na te olbrzymie zachody, staje przyszłość zachodnićj Ameryki w cudewnćm 
świetle, i dziwna ręka opatrzności, która w chwili krwawych zaburzeń po- 
litycznych otwiera bramy odwodne, jak niegdyś w chwili zaburzeń religij- 
nych otworzyła kluczem Kolumba świat nowy, właśnie jak gdyby chciala 
dać przytulek zbiedzonćj ludzkości. | | | 

W czasie gdy starą Europą wstrząsają goraczki rewolucyjne polityczne, 
nowy kontynent amerykański zostaje w najgwałtowniejszćj gorączce 


złotćj, (tak nazywają ruch w Ameryce sprawiony odkryciem kopalni 


złota w Kalifornii). Wszystkie tam inne czynności zawieszone, o niczem 
nie piszą ani mówą, prócz o kraju złótym, o jego dziwnych bogactwach. 
w samćj Kalifornii, w pobliżu kraju złotego, mało kto pozostał w miastach 
lub wsiach, wszyscy udali się do kopalni. Tłumy z innych części Ameryki 
udają się nad rzekę Sakramento, ku górom Sierra - Nevada. Już liczą na 


20,000 ludzi szukających złota. Bogactwo kopalni przechodzi wszystko to, 


co było dotąd powiedzianćm, są przykłady, iż jeden szukający zebrał 40 


funtów w przeciągu tygodnia, czyli 64,000 franków.  llość ta tłómaczy 


się wielkością brył szczerego złota, które dochodzą niekiedy od 2 do [U 
funtów; w porcie St. Francisco znajduje się bryla waząca 25 funtów. -— 
W ydobyte dotąd złoto liczą na 4,000,000 dolarów (dolar ma 8 zip.): L. 
Lecz jeżeli fortuna łatwo tam przychodzi, przechowanie jej a więcej 
jeszcze wywiezieuie ulega wielkim niebezpieczeństwom. w zbiegowiska 
tćm ludzi z różnych częśći świata i najrozmaitszej moralności, egcizm, chci- 
wość doszły do (ego stopnia, iż morderstwa są bacdzo częste w samym 
obozie, lecz największe niebezpieczeństwo grozi każdemu, kto uzbierawśzy 
jaką ilość. chce się wydalić, udając się do miast poblizszych dla sprzedania 
bandy lndyan i różnego zbiorowiska ludzi, 
czatują na wydalających się. zabijają i łupią, jezeli karawana jest nieliczną. 
Nadto brak Żywności, odzieży, praca w ivodzie lub w górach, ciągle na 
otwartćm powietrzu i pod skwarnem zwrotnikowem słońcem, sprowadza 
liczne choroby, febry, na które w tych odludnych stronach niemasz zadnego 
ratunku, tak z braku lekarstw jak doktorów. Zadnegó niemasz rządu, Ża- 
dnych władz, któreby mogły porządek zaprowadzić, zbrodnie pow rzy: 
przez ucieczkę ludzi do 
kopalni. Okręta w portach bez majtków, pałki amerykańskie bezludzi. Ofi- 
cerowie widząc niepodobieństwo powstrzymać żołnierzy od uciecki, sami 
się w końca udają za nimi, i tak wszelka siła zbrojna znika, wszelka wla- 
dza ustaje, panuje jedynie władza mocniejszego, odważniejszego | chciwsze- 
| same utyskiwania ko- 
mendantów dochodzą do W ashingtonu. Późnićj damy obszerniejszy obraz tego 
tak niespodziewanego fenomenu, który wywrze wielki wpływ. handlowy i 
ekonomiczno finansowy, nietylko na Amerykę, ale na Europę i świat cały. 
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Paryż, da. 3. Marca. — Leon Faucher, ów wyoalazek ministeryalny 
Odilon Barrota, drukuje w Monitorze swoje filipiki przeciw czarwonćj 
rzeczypospolitćj i Ledcu Rollina bankietom.  Ledru Rollin przesłał odpo 
wiedź do Monitora, którćj przyjać wie chciał, Dajemy tu wyjątki z tego 
zajmującego pisma Ledru Rollina: 

Do red. Monitora. Dotąd nie mieliście odwagi rzucać obelg w piśmie 
opłacanóm przez zgromadzenie narodowe na członków jego.  Teraźniejsze 
ministerstwo używa go za swój organ, Zgromadzenie narodowe wkrótce 
w rzeczy tćj rozstrzygnie, czyli to zgadza się z przeznaczeniem pisma, które 
w tym cela założono, 'aby podawało urzędowe dokumenta i historyczne 
wypadki do wiadomości. Zgromadzenie oświadczy, czy dziennik ten ma 
być nadal opłacanym przez lud. 

Monitor zostaje pod szczególnym dozorem mioistra spraw wewnęlrz- 
nych. Urzędnik ten przeto przed ionemi odpowiada za treść w nim zamie- 
szczoną. Nadto wszyscy upatrują w artykule przeciw mnie wymierzonyin 

ochera..__Gdyby_mnia_ać o. abit abo arzezziociwć 
Wystarczyłoby przytoczyć, Że ten pół Faucher przed 
siedmiu laty żebrał o moje poparcie, aby został deputowanym z Saint Va- 
lery en Cour. A jednak wówczas mówiłem tak otwaceję po socyalistosku 
i republikańsku, jak dzisiaj. Rząd, powiada Faucher, nie obawia się za- 
razy w armii socyalnćj. ltćm zdaniem sądzi kraj złudzić i ukryć swój 
gniew tajony ? Pozwólcie, niechaj się bliżćj tej rzeczy przypatrzymy. 
Nie wynajduję nie, tylko fakta opowiadam. Bankiet podoficerów odprawił 
się w Paryżu; obecni reprezentowali znaczną część pułków paryzkich. Pier- 
wszy toast spełniono na tym bankiecie: uderzyła godzina, w którćj ustać 
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, powinny wszystkie nadużycia i przywileje, aby ustąpić panowaniu rozumu 
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i sprawiedliwości, Republikanie spójmy Ściśle nasze szeregi i pokazmy nę- 
dznikom (pamiętajże to dobrze mości ministrze spraw wewnętrznych!), któ- 
rzy oddają się karogodnćj nadziei przywrócenia monarchii, że armia całkiem 
oddaną jest demokratycznym zasadom. Wotową jest do przelania za nie 
krwi swojćj. — Drugi toast spelniono ; na cześć stronnictwa góry humani- 
tarnego i demokratycznego! Trzeci toast: niech zyje socyalno-demokratyczna 
rzeczpospolita! Temu toastowi towarzyszyły oklaski bez końca. Czwarty 
toast brzmiał jak następuje: każde podejrzenie o kontrrewolucyą, jest obrazą 
armii francuzkićj. Słusznie powiedział członek stronnictwa góry: socyalne 
jdee przedarły się aż do koszar, są odtąd nadaremne. Mogłb ym przyto- 
czyć, powiada w końcu Ledra Rollin, wiele innych toastów, które tchnęły 
tym samym duchem. Przyznać wreszcie musimy, że spelniono w końcu 
bankietu toast na cześć Chaugarniera i Bugeauda dla okazania biernego po- 
słuszeństwa w armii, a to z tego powodu, bo ci jenerałowie, bez prze- 
czucia, dozwolili wiełki postęp uczynić armii, na drodze socyalno-demokra- 
tycznćj rzeczypolitej. | 

Stronnictwo góry wydało odezwę do członków rzymskiego zgromadze- 
nia konstytucyjnego. | | 

Obywatele! Francuska demokracya wita z uniesieniem u was założoną 
świetnie rzeczpospolitą nad brzegami Tybru. Cześć ludowi rzymskiemu! 
Dzieje będą podziwiać wielkość swojego dzieła! Oswobodzenie Rzymu jest 


. znakiem do oswobodzenia Włoch całych, jest pierwszym krokiem do przy- 


wrócenia narodowości włoskićj pod jedyną możliwą formą rzeczypospolitćj. 
Odwagi bracia! Juz Toskania jest wolną, Wenecya walczy, Lombardia 
zgrzyta zęboma, Piemont rusza się, krew przelana w Neapolu znajdzie 
swoich mścicieli. Wkrótce wyjdzie ze wszystkich oswobodzonych państw 
jedność włoska. Az dotąd czuwajcie mężowie nad waszćm zwycięstwem, 
niepozwólcie wydrzeć sobie owoców żadnemu reakcyjnemu stronnictwu. 


Patrzcie, co się we Frańcyi dzicje; niechaj nauka niebędzie dla was stra- 


coną. Tylko przez energią rewolacyjną ocalają się rewolucye. Trzymajcie 
lad uzbrojony, zawsze gotowy do obrony swoich zdobyczy i do zdrzuzgota” 


. , 
akładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółk 


i. — Redaktor odpowiedzialny: „W. Kamieński. 


nia swoich nieprzyjaciół. Hiszpania, Neapol i Austrya tworzą, jak powiadają 
haniebne sprzymierze, ażeby zdławić w Rzymie panowanie ludu, Te po- 
głoski, obywatele, nie powinny was wprowadzać w błąd przy pierwszej 
pracy konstytucyjnćj, starzy tyrani bie uderzą na Rzymian, którzy zakła- 
dają swoją niepodległość. Gdyby się na to odważyli, obywatele włoscy, 
natenczas sympatye demokratycyi franeuskićj są za wami, jćj ochotnicy na 
wasze zawolanie pospieszą wam na pomoc, aby barbarzyńców wygnać 
z granic waszych. Niech żyje rzymska rzeczpospolita: 
Reprezentanci stronnictwa góry. Podpisy. 

Obecne zgromadzenie narodowe jest martwe, nikt o tćm nie wątpi. Do- 
wodzą tego prawa wyborcze, a jeszcze bardzićj prawo o radzie stanu: 
Wszystkie-więc stronnictwa zajmują się wyborami do nowego zgromadze- 
nia, Cóż wyniknie z łona nowćj izby? Czy 40. Grudnia, czy 24. Lute- 
go, 23. Lutego lub 24. Czerwca? Wszystkie mapifesta publiczne te myśli 
w yrazają. i 


Dzień 24. Lutego, jest stanowiskiem Nationala, stanowiskiem stron- 


komitet tego 


stronnietwa nazywa się komitetem nadbrzeża d'Orsai. Pod firmą: umiarkowa- ' 
nej rzeczypospolilćj i utrzymania konstytucyi starą się ten komitet do siebie 
przynęcać wyborców. Po nim idzie komitet poitierski. Komitet ten składa 
się ze stronnictwa Thiersa, Bugeauda i spółki, zawiera wszystkie męty ro- 
Jalistoskie. Nazywamy ten komitet 23. Lutego, bo żąda przejrzenia kon- 
stytucyi przez nowe zgromadzenie i chce przyciągnąć do siebie wszystkie 
zywioły monarchiczne, które są niezadowolone ze stanu obecnego. Naj- 
śmieszniejszym atoli bezwątpienia jest komitet napoleoński. W. manifeście 
jego powiedziano wprawdzie, utrzymanie teraźniejszćj konstytucyi, ale z wy- 
mienieniem imienia Napoleona. Socyalni demokraci mają także swój komitet. 
Rada centralna i kongress narodowy, które dawnićj z osobna istniały po- 
łączyły się w jedno i dziś ogłaszają następujące postanowienia do wiado- 


„mości ludu; połączony komitet przyjmuje nazwisko: komitetu demokraty- . 


czno socyalnego wyborów i składa się z delegowanych rady centralnćj i kon- 
gresu narodowego. Reprezentanci ludu stronnictwa góry, którzy już da- 
wnićj należeli do kongressu narodowego, są przezto samo bez wyjątku 
członkami komitetu. Komitet socyalno demokratyczny przybiera delegowa- 
nych korporacyi robotn.ków i delegowanych z Luxemburga, d legowanych 
od rannych w dniach lipcowych, czerwcowych i lutowych; dalćj delego- 
wanych od.towarzystwa zniesienia podatków niestałych; delegowanych izby 
robotników i od wszystkich stowarzysżeń i związków założonych w celach 
demokratycznych. — Prassa demokratyczno - socyalna jest powołaną, do 
wspierania calemi siłami tego komitetu. Przedewszystkiem będąc ów ko: 
mitet republikaninem, wspiera się na wszystkich demokratach, którzy chcą 
rewolucyi lutowćj ze wszystkiemi wynikłościami, tudzież na socyalistach, 
którzy ządają przetworzenia społeczeństwa. Komitet jest rewolucyjnie 
ukonstytuowany i tymczasowy. 

Zaraz w pierwszym dniu peryodu wyborczego, zwoła komitety wys 
borcze w czternastu okręgach wyborczych Sekwany, dla złożenia sprawy 
ze swoich czynności i mandatu przed wszechwładztwem ludu. Lud ma wy- 
bierać ostatecznie komitet wyborczy. Pomiędzy podpisami na tym mani- 
feście czytamy nazwiska: Joly, d'Alton Shee, Mathieu (de la Drome). 

Emigracya stara, to jest z r. 1834, prawie już nie istnieje. Połowa jćj 
prawie wymarła, inna połowa rozlała się dziś po całćj zrewolucyonizowanćj 
Europie, i tu lub owdzie wmieszała się w sprawę po części obcą Polszce. 
l tak masz dzisiaj legion Polski w Rzymie, drugi w Toskanii się formuje. 
Trzeci nareszcie reorganizuje się w Turynie. W tych legionach, mogę po- 
wiedzieć, dużo się, znajduje oficerów bardzo dobrych, a ci przewodzą kom= 
paniom lub plutonom złożonym po największćj części z ludzi rozmaitych 
krajów i narodów. I tak pan Ludwik Mierosławski jest jeneralem brygady 
i szefem sztabu wojska Sycylijskiego , którćm naczelnie ma dowodzić jenerał 
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francuzki Magnan, mający adjutantem przy swym boku pana Wiocentego 
Strzeckiego: w wojsku tem znajduje się 40 do 50 oficerów polskich róznćj 
hroni i różnych stopni. Jenerał Chrzanowski -jest jenęrałem komenderują- 
cym calego wojska sardyńskiego, do skladu którego wchodzi legion polski 
pod dowództwem pana hr. Władysława Zamojskiego; w legionie tym znaj- 
duje się przeszło 120 oficerów polskich, dwa razy tyle podoficerów i ka- 
prali, a sam legion jest złożony z. Węgrów , Kroatów, Polaków i Slowian 
zbieglych , lub wziętych w niewolę z wojska austryackiego. Przytem w tem- 
że wojsku znajduje się jenerał Romarino i dawny nasz pułkownik, a dzisiaj 
jenerał Antonini. W Rzymie legion polski liczy zaledwie 49 oficerów na- 
szych, 72 podoficerów i żołnierzy, a wojskowi inni są to dezertery austry- 
accy, emigranci niemieccy i kilku dziesięciu Francuzów, W Toskasi puł- 
kownik Siodołkowicz formuje legion polski; wielu oficerów naszych z Frane 
cyi do piego się udzje; legion ten również jak Uwa poprzedzające złożonym 
być ma z dezerterów i ludzi najrozmaitszego rodzaju.  Jenerałowie Dem- 
bimski i Bem, jak musicie wiedzieć, znajdują się w Węgrzech, gdzie da- 
wny podporneznik Wysocki jest pułkownikiem i gdzie dość znaczna liczba 
oficerów, podoficerów i żołnierzy polskich się znajduje. | 
Angli a. | 

Londyn, dn. 28. Lutego, — Wczoraj odbyła się rada gabinetowa 
w ministerstwie spraw zagranicznych, na którćj znajdowali się wszyscy 
ministrowie, poczćm hr. Colloredo odbył dlugą naradę z lordem |almerston. 

Times tak dalćj wskazuje zasady, ua których Austrya gotową jest 
wziąć udział w brukselskich konferencyach co do Włoch: — Zamiarem ce- 
sarza jest w włoskich posiadłościach zaprowadzić instytucye, w duchu po- 
stepowym ułożone, i zapewnić mogące pomyślneść jego włoskich podda- 
nych. Dla zaspokojenia mocarstw, które współuczucie dla sprawy włoskićj 
objawiają, rząd austryacki gotów jest wskazać w Brukseli, na czem pole- 
gać ma porozamienie się Włochów z Ausiryą; poniewaz zaś jest to kwe- 


stya wewnętrznego rządu, między cesarzem a częścią własnych jego posia- . 


dłości, dla tego żadne obce wdanie się w to ani przyjętćm ani słuchanćm 
nie będzie, w tym względzie , a pośrednictwo dotyczeć nie może ani ustawy 
nadać się mającćj lLonibardyi, ani jćj niezależności. Jedna więc tylko oka- 
Jiczność pozostaje do uradzenia na konferencyach, to jest układy o pokój 
między Austryą i Sardynią. »Jężeli tego dokażą, powiada Times, dy- 
plomaci w Brukseli zebrani, wielką uslugę wyświadczą Kuropie, jedyna 
zaś trudność na jaką trafią, nie od Austryi wychodzi, lecz od Sardynii, 
albo raczćj od rewolucyjnego stronnictwa, które na ten kraj sprowadza klę= 
ski zagranicznój wojny i wewnętrznego zaburzenia WW końco Times 
wyraża mniemanie, iż rzplta francuzka powinnaby wyruszyć w pole prze” 
ciwko włoskim demokratom. 4 WE SEMS: 

Londyn, dn. 3. Marca. — Pocztą najnowszą z Indyi wschodnich na- 
deszła tu dzisiaj wiadomość, Że warownia miasta Multan poddała się dnia 
22. Stycznia Anglikom, przeciwnie zaś miasto Allock w Pendzabie okolo 


tego Samego czasu Afganow pod Dost Mohamedem Chanem, i że dnia 13. 


Stycznia stoczyły walkę morderczą pod Jelum wojska Schihr Siogha z gló- 
wną armią apgielską w Pendzabie pod dowodztwem naczelnem lorda Gough, 
która jak się zdaje, nieprzyniosła stanowczego wypadku, ani dla tej ani 
dla owój strony, gdyż po bitwie krwawćj wojska oba cofugły się o przestrzeń 
znaczną od siebie, i rozłożyły się w bliskości pobojowiska. Liczbę pole; 
głych i rannych na stronie Siklów podają na 3000, przytem Anglicy za- 
brali im 42 dział; lecz strata ludzi na stronie angielskićj była jeszcze zna- 
czniejszą ; liczą 3500 zabitych i rannych, pomiędzy tymi 30 olicerów za- 
bitych lub śmiertelnie rannych, a 60 mvićj więcćj cięzko rannych, lecz 
z dział straciła armia angielska tylko 4. Ale tak była osłabioną, iż wprzód 
na posiłki zaczekać musiała „Dim o rozpoczęciu kroków. dalszych pomyśleć 
mogła. : Pa m | 

Dziennik Globe zamieszcza artykuł tyczący się obsadzenią Księstw 
Naddunajskich, który wspominając o układach, na których Rossya prawo 
swoje do opieki uzasadnia, t.j. przymierzu zawartem Kainardschi 1774. 
r., w Jassach 1792. w Bukareszcie 1812., w Akiermanie 13826. i w Adria- 
nopolu 1829., czyni uwagę swoją, że Europie służy prawo ignorowania 
tych układów, w których ani Anglia, ani Erancya ani nawet Austrya nie 
miała udziału. Mocarstwa te wprawdzie nie miały żadnego interessu w roz- 
porządzeniach kościelhych i finansowych, które gwarancji rossyjskićj za 
powód służyły, lecz nader ważnym dla nich jest pobyt armii rossy jskiej 
w Bukareszcie, którego obsadzenie ciągle urzeczywistnia plan. polączenia 
Mołdawii i Wołoszczyzny z Rossyą, jaki jnż w Erfarcie cesarz Aleksander 
Napoleonowi przedłożył.  W.końcu Globe cieszy się z zgody. jaka 
w-kwestyi tćj między Anglią a Francyą panuje, gdyz obie przekonane są 
o konieczności nastawania na ustąpienie niezwłoczne, armii rossyjskićj 
z księstw Naddunajskich. - 


| Austrya 
Wiedeń, 5. Marca, — | 

czelnikiem swoim rabinem Schwab, udali się do glównćj kwatery Windisch - 
gritza z proźbą, ażeby ich uwolnił od złożenia zaległośi podatkowćj tole- 
rancyi wynoszącćj 110,000 rl. reń. i ad odpowiedzialności gmin całych za 
przekroczenia pojedyńczych swych członków «w lączeniu się z powstańcami 


węgierskiemi. Windischgriitz nietylko, że odmówił im tego, ale jeszcze 


Przełożeni gminy żydowskićj w Peszcie, z na-. 


w groźnych wyrazach ich wyłajał, -za przywiązanie do sprawy” węgierskiej, 
tak że nic niewskórawszy powrócili do domu. 

Z Pesztu donoszą pod dniem 3. Marca, że W ggrzy cofają się znów na 
ih, (issy, a cesarskie wojsko zajęło Erlau, Od Koszyc i Preszowa dzia- 
ają Gótz i Vogel przeciw Madziarem a ich prawe skrzydło ciągle ni i 
Schlik i nagli Ę MA j | 20M 

Galicyva. 

Kraków, dn. 2. Marca, — Dowiadujemy się z Wiednia o zgonie by. 
lego gubernatora Galicyi pana Wacława Zaleskiego, Gwałtowne zapalenie 
pluc było przyczyną jego śmierci, Nieodzałowana to strata dla nas, W któt- 
kićm piastowaniu najwyższego urzędu, „mianowicie przez ciąg pobytu w Kra- 
kowie, złożył on niezapomniane dowody tak znajomości swego kraju i jego 
stosunków, jak obywatelskićj gorliwości. 

Lwów, dn, 2. Marca. — Niemcy lwowscy podziękowali w adressie 
swym jenerałowi tamerstecjnowi za zbombordowanie Lwowa, dziennik 
Polska nad tóćm uwagi poczynił, a Niemcy owi odpowiadają w gazecie 
lwowskićj, jak następuje: Wasza Excelencyo! Z ujmującą zyczliwością 
iz wznioslem uczuciem ludzkości, raczyłeś W. KE. przyjąć z rąk uaszych 
deputowanych na dniu 29. Listopada r. z. dziękczynny adres za ustalony 
w tćj stolicy spokój i porządek. | w innych głównych miastach również 
podawano władzom wojskowym podobne adresy, które bez względu na na- 
rodowość adresantów były przez dowódzców wojskowych uważane za wy- 
raz lojalności spokojnych mieszkańców, niechcących mieć żadnego udzi. lu 
w knowaniach burzycieli. Okoliczność ta może być zapewne dostateczną 
do zaspokojenia nas względem rzuconega w artykule dziennika Polska 
pod napisem: Wybory do wydziału miejskiego (or. 36.i 37.) na 
wspomnionych adresantów krzywdzącego podejrzenia, — i możnaby w pe- 
wnym względzie bezzasadne te zarzuty najlepićj pomioąć niezważającćm 
milczenie, | | | 

Wszelakoż zamiar wcale nie godny ... zamiar podania wszystkich ty- 
czących się adresautów publicznemu pomiataniu, i niejako wyrażne wezwa- 


nie publiczności do wykluczenia ich od iniejskich wyborów, jest zanadto 


widoczny i zbytnie uraszczający, aby mógl być płązem puszczony. 

Szkodliwą już to jest wielce rzeczą, jeźli szczególny człowiek dozweli 
sobie przekręcavia cudzych wyrazów ze szkodą trzęciego; tćm bardziej 
szkodliwem i uwłaczającem jest pismo publiczne, wpływające tym. sposobeuą 
na zdapie powszechne, a | 

Powiedzieliśmy w naszym adresie: »Okurzone dymem pożaru mury 
niedawno tćmu jeszcze świetnego ratusza, gruzy wszechnicy i innych nau- 
kowych zakładów, i zgliszcza tylu prywatnych budynków są to smutne 
pastępności szalonych zamachów stronnictwa nad zdradą kraju pracującego 
i niesfornego. Pogląd na te zniszczenia i takie straty, niewinnie z wszel- 
kiego mienia ogołoconych tylu rodzin, -- wspomnienie tylu ofisr... muszą 
umysł każdego przyjaciela ludzkości przejąć zgrozą i oburzeniem przeciw 
sprawcom tych nieszczęśliwych wypadków.e m | | 

„Zupełnie sprzecznie powyższemy naszemu wyrzeczeniu, mianuje, dzien- 
nik Polska nasz adres podziękowaniem za bombardowanie — miasta, roz- 
wodząc się szeroko nad bezwstydnością i bezdusanością, wyłącznie tylko 
niemieckich mieszkańców liwowa, którzy ten adres podpisali. | 

Kto jest do tyla bezsumienaym,. iż naszewn dziękczynnemu adresowi, 
podkłada tak niecnie przekręcone tendencye, by nas tylko przed publiczno- 
ścią wystawić jako nikczemuików złośliwych, — ten' zapewne lepiejby 
uczynił, gdyby w pismie swćm niezasłaniał się godłem przyzwoitości, i nie- 
przechwalał się pojęciem prawdziwem godności. Czczych słów jest tam, 
bowiem dosyć — lecz istoty tego, na co się dziennik bąqlska w tyczącym 
artykule ustawicznie powołuje — ani śladu! 

Iotępia nas dalej wspomniony dziennik jako zawziętych nieprzyjaciał 
Polaków, — lecz przypowieść niesię: że kto o kim źle myśli, „sam do złego 
jest skory. — Nie jest to wreszcie w charakterze Niemca ścigać ślepą niena= 
wiścią inne narodowości, tóćm mniej bluźnić przeciwko. teinu narodowi, 
z którym go łączą ścisle spoleczne stosunki. - SEM | 

Jest to zresztą godnem uzalenia, jeżli w którym narodzie może się znaje. 
dować tak znaczna liczba burzycieli, którzy .po wszystkich stronach pięknej, 
naszćj wspólnćj ojczyzny — Austryi, wnoszą żywioły zaguby, a oręż 
dzielnych swych przodków znieważają, w szeregach hord buutowniczych, 
To wszystko jednak nie czyni nas niesprawiedliwyimi na zacność tych go- 
dnych Polaków, którzy wespół z, treścią narodu — wiernymi monarsze 
i ojczyznie włościanami — dalecy są od zdradliwego postępowania nieopa- 
miętalych swych braci. Z takimi zacaymi mężami będącymi ozdobą $wo- 
jego varodu szczerze (rzymamy, z, takimi radzi: się łączymy, którzy nie 
w barwnych i powierzchownych oznakach, lecz w połączeniu się dobrych 
ku dobru wspólnemu upatrują chwałę i zbawienie ludzkiej społeczności. | 

Nikt — tak Polak jako też.i Niemiec, niezaprzeczy temu, ze przywią” 
zanie do swćj narodowości jest jednćm z najwzuioślejszych uczuć; nikt też 
równie nie może zaprzeczyć, że przywiązanie.to staje się w wysokim Ssto- 
pniu szkodliwem , jeżli wyradza się w szaleństwo, i.dla różnicy parodowo- 
Ści pomiata istotą człowieka, | | s 

Mieszczanie niemieccy Lwowscy nie upędzają się za przewagą Swej Da* . 
rodowości w radzie miejskićj Lwowa; pragną tylko aby wybory padły na. 
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którzy znani są z swej wierności i przychylności do tronu 
naszego monarchy, i dobro powszechne państwa a mianowicie powodzenie 
miasta jedynie mają Da względzie. Nie dobijamy: się 0 liczebną przewagę 
(jak to zamierza artykuł dziennika Polski na swoją stronę) niemieckiego 
żywiołu w radzie miejskićj, a każdy szanowny czy to Rusin, Polak lub 
Żyd będzie nam milszym nawet od Niemca, jeźli ten do klasy takich należy, 
których wyznanie polityczne polega na czapce, I którzy wedle czasu i oko- 
liczności bez dlugiego namysłu dla wydobytego gdzieś z zakąta kapelusza 
opylonego, wyrzekają się tćj niedogodućj im już oznaki. - 

Będąc przekonani, Ze ten nasz sposób myślenia pozyskał u W. E. ła- 
skawe uznanie, przystępujemy tem śmielćj do zaniesienia prośby: izby 
dziennik Polska agitujący swym artykułem wyraźnie w zamiarze wyłą- 
czenia każdego, — który tylko adres wspomniony podpisał, od wyborów 
miejskich — teraz znów w własneim swem piśmie sprostował uwłaczające 
a nadto potwarzające nas swe zdanie, — lub gdyby to juz teraz nastąpić 
nie mogło: aby W, E. raczył niniejsze nasze usprawiedliwienie w Lwow 
skiej Polskićj gazecie kazać umieścić, podobne zaś jak w dzienniku Polska 
uwłaczające artykuly w drodze przyzwoitej przytłumić. 


Lwów, dnia 27. Lutego 1849. (Podpisy.) 
Szkoda wielka, że niemamy ich nazwisk. 
| = Czechy. 


Praga, 24. Lutego. — Wczorajszy numer » Narodnich Nowin e cieo 
kawy zawiera ustęp o dzisiejszćm braniu się kamarylli austryackićj w spra- 
wie Słowian: » Dowiadujemy się z dose pewnego źródła, że ołomunieckie 
ministerstwo wydało rozkaz do gubernii czeskićj i morawskiej, aby wybory 
na sejm frankfurtski jak najspieszoićj wypisywać w okręgach, w których 
się to dotąd jeszcze nie stało, zważając przytćw i na burzliwe ruchy, któ 
reby ztąd powstać łatwo mogly. My zaś wierni przyjętej zasadzie, radzimy 
poczciwym naszym włościanom, aby w wyborach żadnego nie brali udziału. 
Gdyby przecież znalazł się zdrajca ojczyzny I Słowianizmu, i na wybory 
się stawił, niechaj wtedy większość okręgu jak najuroczyścićj przeciw ta- 


kiemu wyborowi zaprotestuje, z nadmienieniem wyrażnem, iż wyboru tego 


nie uznaje, i na uchwały takiego deputowanego imieniem całego obwodu 
nie pozwała. "Tym sposobem tylko udaremnimy nowy ten zamach mini- 
sterstwa na narodowość naszą. O czegożeśmy to dożyć jeszcze musieli! — 
Wyborów do parlamentu, który samym nawet Niemcom kością w gardle 
stanął! — Mamy tam pójść, aby wspólnie z deputowanymi austryackiemi 
przeciw Prusom tem silniejszą utworzyć większość; mamy tam walczyć za 
ową austrjakeryą, która nas Słowian, Rumanów, Włochów, a nareszcie 
i Węgrów podnóżkiem Niemców chce zrobić; za ową austryakeryą, która 
się teraz rozpościera po prawach obcych narodowości, a wszelką dązność 
narodową, samoistną »Sprawą odrębnąs nazywa, jak gdyby wszystkie na- 
rody, na to tylko od Boga były stworzone, by były służalcami Niem- 
ców. Niech tam sobie Prusy z Panem Bogiem na czele Niemiec stoją — jakie 
ciało taką i głowa niech będzie; ale co Austrya, ta do hegemonii Niemiec 
wcale nie jest stworzoną. Czy Austrya jak ów nigdy nie nasycony chci- 
wiec nie może się kontentować tćm co posiada? — potrzebaż jćj jeszcze za 
czemś więcćj się oglądać? porównać ją bardzo stósownie można z owym 
psem w bajce, który widząc swój obraz z zwierciadle rzeki za kawałem 
mięsa swojego obrazu sięgnął, a tym czasem swój stracił i tego nie dostał. 
Nie milo nam jest państwo nasze z takićm porównywać zwierzęciem, a prze- 
cież radzibyśmy widzieli w Austryi jeden z jego przymiotów, to jest wier 
ność, wierność dla tych landów, które w czasie trwogi powszechnej z takićm 
poświęceniem życie swe kładły w szeregach przeciw Niemcom i Madziarom, 
a teraz zdradzonewi się widzą. Ale nie cieszcie się Niemcy — takie postę- 
powanie błogosławieństwa niebios wam nie przyniesie!! Gaz. p. 
W ło c h y.. 
Liworno, d. 23. Lutego. — Guerrazzi, który jako komisarz towa- 
rzyszył korpusowi wysłanemu pod rozkazami Apice, przeciw laugierowi, 
przysłał do gubernatora tutajszego sprawozdanie następujące: »Przybywszy 
do l.ukki postanowilem, na zdrajcę Lugiera niezwłocznie z trzech stron 
uderzyć: 1) Od strony morza, ponad brzegiem od Viareggia, dokąd wy- 
słałem Liworneńczyków. Zarazem dałem polecenie okrętowi »Giglio« aby 
ich wspierał. Pizańczyków pozostawiłem w dolinie Serchio jako rezerwę; 
2) od góry Chiesa, dokąd się major Petracchi z zapałew zwykłym udał, 
Rozciągoął się on aż do Macellarino; 3) drogą od St. Quirico ku Camajore, 
gdzie Laugier swoje sily najznaczniejsze zgromadził, i gdzie także 3 działa 
ustawił. — Wojsku rozkazałem nienabijać broni, ale zatknąć na nich ga- 
łązki oliwne jako też na kaszkietach. Na przypadek oporu mieli wystąpić 
! zapytać, czy dla zdrady jednego człowieka mają się bracia nawzajem 
mordować? — Mogę ci zresztą rzecz radosną donieść, że Toskańczykowie 
przez Laugiera uwiedzeni, na wieść, iż się z jenerałem Apice od St. Quirico 
przybliżam, niezwłocznie oświadczyli, że nie myślą bić się z swoimi bra- 
Ćmi. Cofuęli się ku Monteinagno, gdzie Laugier miał jednę armatę; kilka 
kompanii ku Camajore i potem, wedlng doniesień ostatnich , do Pietra Santa, 


'— Weszliśmy do Camajore o 5! godzinie wieczorem wśród odglosu dzwo- 


nów i okrzyku ludu zewsząd zbierającego się. Glos był powszechny: 


Niech żyje rząd tymczasowy! Niech żyją Włochy! Niech żyje wolneść. 


Rząd miejski przyjął nas serdecznie i podał adress z powioszowaniem szczę- 


ścia. Odebrałem tu doniesienie zaspokajające, że Petracchi podobnież z- ko- 
lumną swoją w skutek przyjaznego sposobu myślenia naszych tamtejszych 
braci toskańskich wszedł do Viareggia. Q poruszeniach Diemontczyków nic 
się nowego niedowiedziałem. Wyslałem tylko przyjaciela jednego tuk 
Giobertego jako też mojego do Sarzany, dła dowiedzenia się, czy Piemont- 
czykowie odebrali rozkaz do przytłumienia wolności w Toskanii. W razie 
odpowiedzi potwierdzającej miał mię natychmiast zawiadomić; w przypadku 
zaś przeciwnym pojechać do Turynu. Z przyjacielem tym już się więcćj 
niewidziałem , co mię naprowadza na domysł, iż interwencya piemontska 
była czysto wynalazkiem (*) zdrajcy Laugiera. Gdyby Piemontczykowie 
wbrew prawu narodów j przeciw ioteressowi własnemu granice przekroczyć 
mieli, wtedy wystąpilibyśmy naprzeciw nim z gałązkami oliwnemi na broni, 
i pewni jesteśmy, iż powiedlibyśmy ich z sobą przeciw wspólnemu nieprzy- 
jacielowi obcemu na obronę wspólnej ojczyzny. — Spodziewam się, iz 
wieść ta wszystkie serca szlachetne radością napełni. Mając nadzieję, iz 
wkrótce pomyślniejszą wiadoiność będę mógł nadesłać , pozostaję i t. d. 

Camajore, 22. Lutego. Guerrazzi. 

Genua, d. 24, Lutego. — Dziennik Corriere mercan tile potwier- 
dza wieść o ucieczce Laugiera na ziemię piemoncką. Tego W indischgritza 
małpującego zupełnie wojsko opuściło, pozostało tylko przy nim około 30 
ludzi, z którymi przeszedł przez granicę piemontską, — W Florencyi było 
zaburzenie znaczne dnia 24. t., ajenci reakcyjni w niektórych wsiach okoli- 
cznych uwiedli lud ciemny i na górach ujrzano znaki ogniowe. Lecz plan 
ten nieprzyjaciół wołności rozbił się zupełnie o czujność mieszkańców Flo- 
rencyl Wypadek podobny zdarzył się w Pistojji. - Rząd tymczasowy wy- 
dał w skutek tego odezwę następującą: »Ludu Florencyi! Znaki ruchu re- 
akcyjnego ukazały się wczoraj na wzgórzach poblizszych ; lecz w twych 
oczach , ludu florencki, zajaśniał inny płomień; święty płomień wolności! 
bowstawszy z własnóćj woli mężnie i jednomyślnie przeciw tym zainachom 
cudzoziemców , dowiodłeś, na jakie niebezpieczeństwo narażają Się owi, 
którzyby cię współwinowajcą swych planów niegodziwych zrobić chcieli.... 
Dla oznaczenia ducha tego zamachu reakcyjnego wystarcza wspomnienie, 
iż wolano: Niech żyją Austryacy! — Wspólny nieprzyjaciel Włoch zape- 
wue środkami podobnemi usiluje utorować sobie drogę do pożądanego od: 
tok dawna wkroczenia i t. due — Odezwa ta w Florencyi podpisana dnia - 
22. Lutego przez: Manzoni i Montanelli. — W tymże samym dniu ustano- 
wił rząd komissyą wojskową dla sądzenia summarycznie wszelkich zama- 
chów przeciw porządkowi, klubom, osobom i własności. Wyrok za ka- 
żdym razem najdalćj w przeciągu 24 godzin ma być spełnionym. 

Turyn 24. Lutego. — Wykazało się teraz, że tylko 7000 podu- 
szezonych mieszkańców podpisało ową petycyą za przywróceniem Giober- 
tego do ministerstwa. — Delegowani rzymscy i florenccy, którzy niedawno 
ztąd wyjechali spodziewani są znowu z powrotem. — W Medyolanie i oko- 
licy panuje wielkie wzburzenie. Radetzki był przymuszonym w poblizu 
umieścić znaczne oddziały wojska; i tak El Durino obsadził wojskiem i oglo- 
sił w stanie oblężenia. 

Rzym 20. Łutego. — Ruscovi, minister spraw zagranicznych odczy- 
tał niedawno w zgromadzeniu narodowćm protestacyą papieża d. d, Gaeta 
14. Lutego, o którćj przypadkowo wzmiankę uczyniono, i całe zgromadze- 
nie jednogłośnie wykrzykuęło: Niech żyje rzeczpospolita! Otóż to jest od- 
powiedź jedyna na owę protestacyą. Na wniosek Ruskoniego mają dokument 
ten dosłownie oddrukować w urzędowćj gazecie, na dowód jak nim pogar= 
dzają, — Pomiędzy Ferrarą a Bolonią przywrócono znów komunikacyą, 
która w skutek napadu niespodzianego ze strony Austryaków przerwaną 
została, Zdumienie, jakie napaść ta wywołała zmienia nienawiść pomiędzy 
ludem wiejskim na wściekłość przeciw Kroatom. Jeżeli tak dalej postępo- 
wać będą nieprzyjaciele prawdziwi porządku i spokojności, nieprzyjaciele 
sprawiedliwości, wtedy przyspieszą ową chwile pożądaną, w którćj ich 
lud sam sądzić będzie. 

Rzym, d. 23. Lutego. — Komitet wykonawczy wydał obwieszczenia 
następujące: » Wróg zawzięty Włoch naruszył ziemię rzeczypospolitćj. 
Austryacy przeprawili się przez rzekę Po i zagrażają Ferrarze. Pomiędzy 
powodami do opanowania tego przez nich podanemi, znajduje się takze 
ogłoszenie nasze rządu republikańskiego. Silny opinią powszechną narodów 
chwycił się rząd rzeczypospolitćej środków owych, które zawsze państwa 
od niewoli i hańby ratęwały, Minister wojny udaje się do Bolonii, z wszy- 
stkich punktów będą wojska lioiowe, gwardya obywatelska zruchomiona 
i ochotnicy wspólnie działać, dla odpędzenia nieprzyjaciela. Toskania po- 
łączy wojska swoje z naszemi, Genua-niebędzie gnuśnie oczekiwać. Donie- 
sienia niewątpiiwe z Piemontu zapewniają, że większość w zgromadzeniu 
kraju tego gotową jest uznać rzeczpospolitą naszę.« Zgromadzenie usta- 
wodawcze ogłosilo wszystkie dobra kościelne za własność narodową, kassy 
z zapisów powstałe zabrało, duchownym z jakichkolwiek wypłat uiszczać 
się surowo zakazało, a takowych, którzy depozyty w rękach mają, zobo- 
wiązało do doniesienia o tem rządowi. Noty banku rzymskiego pozyskały 
znów kurs przymusowy. W yprowadzanie za granicę koni i mułów zostało 
zakazanem, ponieważ rząd zamyśla je skupować do pociągów artyleryi. 
Na północ udał się jenerał Ferrari, a granic południowych strzeże Grarri- 
baldi, Kontrybucyą nałożoną na miasto Ferrarę ma ponieść kraj cały, aby 
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ciężar podobny jednćj strony nadło nieucisnął. Kroków nieprzyjacielskich 
na południu jeszcze nierozpoczęto. Ale za pewność opowiadają, że pod 
Rieti stoi 44,000 Neapolitańczyków gotowych do wkroczenia. 

Turyn, d. 24. Lutego. — Wczoraj na posiedzeniu izby deputowanych 
uczynił Rosselini ministerstwu dwa zapytania: czy ma doniesienia urzę - 
dowe o tem, że Austryacy Ferrarę obsadzili, i na miasto to kontrybucyą 
nałożyli; i czy, jeżeli oba czyny rzeczone są prawdą, rząd królewski uważa 
w tem sposobność naturalną do zastósowania zasady nie interwencyi w Wło- 
szech środkowych i zadosyćuczynienia życzeniu narodu, ogłaszając się ża 
wolnym zupełnie od sideł i przewłok pośrednictwa. Na interpellacyą pier- 
wszą odpowiedział Ratazzi, że ministerstwo niema doniesienia urzędowego; 
ze względu na drugą odrzekł, że rząd królewski trwa w przekonaniu za- 
protestowania przeciw wszelkiej interwencyi; protestacya zresztą takowa 
nieściąga się właściwie do Austryi, gdyż z tą jesteśmy w stanie wojny; 
co się tćj tyczy chodzi tylko o rozpoczęcie na nowo kroków nieprzyjaciel- 
skich. Dla tego, skoro czas nadszedł, ostatnie uczynić należy, i być może, 
iż obsadzenie Ferrary jest okolicznością przyspieszającą chwile takowa; 
z pewnością rząd uczyni to, co w okolicznościach obecnych jest jego obo- 
wiązkiem. Tosti radził izbie, aby wszelkie pytania osobiste pomijała, 
gdyż z rozbioru ich jedynie Radetzki korzystać może, Radetzki nakazał 
w Lombardyi nabór przymusowy 30,000 ludzi, Piemont ma tylko jedeo 
miesiąc do wolnego działania lub jeszcze mnićj przed rozpoczęciem wojny; 
po upływie czasu tego dyplomacya będzie dość silną do paraliżowania wszel- 
kich ruchów w Piemoncie; zapytuje się zatem jak stoi z przygotawaniem 
armii piemontskićj do wojny, czy ministerstwo wciąż jeszcze wygląda owćj 
dogodnćj chwili do rozpoczęcia wojny, Ratazzi odpowiada, ze rząd 
nie czeka na tę cliwilę dogodną, owszem sądzi, że już nadeszła, lecz izba 
będzie mu wdzięczną, iż wyraźnie dunia nieoznaczy, w którym się kroki 
nieprzyjacielskie rozpocząć powinny, — Potem debatowano nad adressem 
dla odpowiedzenia na mowę od tronu, który zapewne ważniejszym będzie, 
niż adress od izby pierwszćj oddany królowi dnia 22. in. b. 

Minister Buffa ogłasza z Genui, iż on nigdy nie zezwolił na interwen- 
cyą w Toskanii, i z planem jćj tak mało był obeznany, iż równocześnie 
dowiedział się o projekcie tym i w skutek niego nastąpionem podziękowa- 
niu Giobertego. Spodźiewa się, że Gioberti poczyta sobie za obowiązek 
sumienia, potwierdzić to jego oświadczenie, inaczćj widziałby się być przy- 
muszonym, zwalić na Giobertego ów zarzut ciężki, który tenze w obec 
izby towarzyszom swoim zrobił. — Wczoraj podpisywano tutaj publicznie 
proźbę do króla, aby Giobertego przyjął napowrót do ministerstwa, a izby 
niezwłocznie rozwiązał, Adress ów królowi wręczono, lecz ten miał po- 
 dobno stanowczo odpowiedzieć, że według zdania parlamentu postępować 
będzie. Miasto było spokojne. 


Pamiętniki Caussiditra. 
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Reprezentanci po raz pierwszy zajęli miejsca w sali posiedzeń, Nadzieja 
kraju opierała się na tćj nowćj wszechwładzy. Dzień był pogodny, legiony 
gwardyi narodowćj wesoło ciągnęły przed pałacem , a czasami wiatr wtrącał 
do trybun urywane dźwięki muzyki, wskroś gęstego płotu bagnetów, które 
osłaniały zgromadzenie. i 

Było południe. Czekano na przybycie rządu tymczasowego, a w chwili 
kiedy oczy zwrócone były na drzwi otwarte po prawćj stronie mównicy, 
wszedł jakiś reprezentant w śpiczastym kapelusza. 

Był to mężczyzna wysokiego wzrostu. Głowa stosunkowo za mała do 
rozmiarów korpusu, leżała prawie na ramionach, tak krótką była szyja. 
Wejrzenie, podniesione bródką hiszpańską, tchnęło i przebiegłościa dyplo- 
maty i energią spiskowego. Oko miał niebieskie, spójrzenie pociągające; 
twarz okrągłą, nos przypłaszczony, cerę kwitnącą i zdrową, brew rucho- 
mą, czoło wypukłe, poorane dziwacznie, a.na to wszystko natura w swej 
szczodrocie rzuciła bogate promienie miękkich i wijących się włosów. 

Rzekłbyś ze to Danton zmartwychwstał, tylko zostawiwszy własną 
głowę pod gilotyną, wziął sobie inną z ramion jakiego ławnika w holen- 
derskićj knajpie. | 


Nowy Danton chodził w czarnym fraku, lakierowanych butach , szarfą. 


przepasany. On jeden tylko nosił białą kamizelkę krojem urzędowym 4 la 
Pobespierre, którą pan Marrast dekretem ustanowił, Poważnie i zwolna 


przeszedł półkole, jakby dla zwrócenia na siebie uwagi, i usiadł na pierwe 
ak przybycie rządu tymezasowego da umiec Pośrobowy, poprzedzający 
go do zgromadzenia? 

Dnia 26. Lutego, alisz rozlepiony po Pa ryżu uwiadomił ludność, że 
uzyskała prefekta policyi, Prefektem owym był reprezentant, któr właśni 
wszedł do zgromadzenia, Zwał się Caussidiere. Zkąd się wziął 3 d > 
i rzeczpospolita, z pod bruku, — Kiedy członkowie rządu, SZ 
w zbie deputowanych, szli na ratusz, z obnażoną piersią, popularnością 
tylko bronni, w owćj chwili, człowiek w kaszkieciku, z zasmoloną twarzą 
w podartych butach, (2 pałaszem u boku, pistoletami u pasa, zajmował 
prefekturę policyi, Tak więc jednćj chwili, dwie rzeczypospolite wycho- 
dziły z rewolucyi: pierwsza, rozbrojona, spokojna, umiarkowana, zgodna, 
szla na ratusz; druga, rewolucyjna, wyłączna, krańcowa, terrorystyczna, 
dążyła do prefektury. Dwie te rzeczypospolite szły tak równolegle, jedna 
pry boku drugićj, przez pięć miesięcy rewolucyi. Każda miała swoją cho- 
rągiew. Spotkanie ich walką być mialo. Zrazu był to tylko skryty poje- 
dynek. Pejedynek ten jest całą dramą rewolucyi. — Któraż z tych dwóch 
rzeczypospolitych odniosła zwycięztwo? — Siły ich najprzód zobaczmy: 
zeczpospolita czerwona zajmuje prefekturę policyi, Prefektura jest waro- 
wnią Paryza. Oparta o dwie odnogi rzeki, zasłania ratusz, lączy przed- 
mieścia , panuje nad Pont-Neuf, i dwama mostami do Citć prowadzącemi. 
Objąwszy prefekturę w posiadanie, pan Caussiditre stawia w nićj załogę; 
organizuje tam gwardyę ludową, jak ją w pamiętnikach swoich nazywa, 
z ludzi co odebrali już chrzest w zaburzeniach, Gwardya ta dzieli się na 
cztery kompanie: Montagnarde (góralska); la compagnie de Saint.Just; la 
compagnie de Fóvrier (lutowa) i la compagnie de Morisset; pierwszym wa- 
ruokiem przyjęcia jest dowód uwięzienia za rokosz Jub spiski. Kazdy taki 
zołnierz otrzymuje dziennego zołdu 2 frauki 25 centymów. Weterani wo- 
jen spiskowych, ludzie ci przybierają nazwę górali, odbywają warty wczer- 
wonych czapkach, z zawiniętemi rękawami koszuli i w drewnianych tre- 
pach. Późwićj Caussiditre kazał im rozdać bluzy, pasy, buty i trzewiki. 

Ale prefektura policyi jest tylko główną kwaterą innćj armii, widomćj 
i niewidomćj, uformowanćj w pułki i nieregularućj, która wszędzie się roz 
szerza. Nkłada się ona najprzód: z batalionu barykadowego. Barrykady 
rozebrano, ale milicye ich zachowały główny sztab zalmprowizowany wśród 
bitwy. — W prefekturze policyi znaleziono plan atakowania i obrony ulie 
Paryża. Rozbierają go, badają, wykładają. Wojna domowa ma także swój 
osobny korpus inżenierów. W kilku godzinach Paryż najeżyć się może 
warowniami mądrze uszykowanemi, wedlug wszelkich prawideł stretegji. 

Następnie składa się ta armia z klubu jakobinów, w pół nauczających. 
w pół wojujących, nałożonych do słowa i do czynu, do rozszerzania zasad 
ido walki, Kluby mnozą się we wszystkich dzielnicach. Po większćj części 
posiadają karabiny, ładunki, karność, organizacyę. Są to obozy, wydać 
mogące do powstania, na dzień dany, tysiące żołnierzy. | 

Co dzień też nowych werbują żołnierzy. Praca ustała. Robotnicy snują 
się po ulicach, upojeni zwycięstwem , niespokojni o jutro. Sądzą, że z re- 
wolucyą nietylko rzeczpospolitę zdobyli, ale i byt lepszy dla siebie. Spo- 
dziewają się wszechwładztwo swoje wymienić na uciechy. Tymczasem nie- 
dostatek znoszą. | 

Pod naciskiem nędzy, szybko z zapału przechodzą do rozczarowania, 
a ztego do gniewu. Czują że potężni; broń mają. W sam dzień rewolucyi 
wypróznili część arsenału w Vincennes, przetrząsnęli domy, zabrali kara- 
biny gwardyi narodowćj, a odchodząc wypisali na bramach: Broń poży- 
czona. Jeszcze są cierpliwi, ale tchną podejrzeniem, a ich podejrzenis za- 
raz się do karabina bierze. Rozniecają tę podejrzliwość. » Wyraźnie zaleca 
się ludowi (powiada Caussiditre w pierwszćj prokiamacyi), żeby broni ani 
rewolucyjnćj postawy nie porzucał: nieraz go już zdradliwie oszukano. « 

Lud nie bardzo pojmuje zawiłość organów i draźliwą czułość kredytu, 
Kiedy kredyt ściska się i kurczy pod zewnętrznćm wstrząśnięciem, kiedy 
praca niknie, lud moiema, że kapitalista kryje swe kapitały. Nie zna on 
cudownych skutków obiegu: nie czuje ze talar obiegający sto razy dzien- 
nie, reprezentuje sto talarów. Niegdyś, kiedy zboże nie miało bezpieczeń 
stwa na targu, to na targ nie przychodziło, Dziś, gdy kapitał nie widzi 
rękojmi w transakcyach, to się od nich wstrzymuje. 

| (Dokończenie nastapi.) 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Ostrowie. 


- OBWIESZCZENIE. 
Na dniu 2. Kwietnia r. b. zrana o godzinie 


Rurs gieldy Rerlinak. 
Dnia 7, Marca 1849 


Na pr. kurant 
papie- |gote- 
-pami. |wizną, 


Sto- 


Dom zajezdny, własność Andrzcja i Julianny 
małżonków Roweckich, pod Nr. 76. położo- 
ny, zwany »Hózel de Posen,« wraz do niego na- 
leżącym browarem i inuemi przynałeżytościami, 
ogółćóćm oszacowany na 6686 Tal. 25 sgr. wedle 
taxy, mogącćj być przejrzanej wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkami w Registraturze, ma 
być dnia 22. Czerwca 1849. r. przed polu- 
dniem o godzinie LI. w miejscu zwykłćm posie- 
dzeń sądowych sprzedany. 


Ostrowo, dnia 6. Listopada 1848. 


10. mają być przez Rendanta Kurzhals przed 


sprzedane. 
Poznań, dnia 3. Latego 1849. 


L; ŚR Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 — | 101 
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*zOEŃ , EE Listy zastawne Pruss. Zachod. | 35) $6 zi 
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Dr, żel, Starogrod-Poznańskićj | 34 | — 104 


jewie. 


JW.53. w Sobotę 


notę dyplomatyczną zawierającą protestacyą przeciw obsadze- 
niu wojskiem rossyjskićm księstw naddnanajskich. Notę tę 
przesłał także rząd angielski innym mocarstwom. Polityka Palmerstona po- 
dobnie oświadcza się przeciw interwencyi rzymskićj czyli w ogól. 
ności włoskićj. W nocie przesłanćj mocarstwom rozmaitym powie- 
dziano między ionemi, że gabinet St, James wprawdzie ze zasady nie jest 
przeciw oweinu zamiarowi państw katolickich, ale obawia się, ażeby inter- 
weacya tego rodzaju nie powikłała bardzićj stosunków nietylko we Wło. 
szech ale jeszcze po innych miejscach (w Węgrzech). Artykuł półurzędowy 
zamieszczony w dzienniku Palmerstona »Globe, potwierdza tę protestacyą, 
ponieważ jćj zdania wyraza. (Obacz wczorajszy artykuł z Anglii.) Po- 
głoska o odwolaniu posła austryackiego Vruutmaunsdorfa z Berlina potwier- 
dza się. Podobno Prokesch von Osten przeznaczony jest w miejsce I raut- 
mannsdorf». Dnia 2. b. m. wydalono z miasta naszego dwudziestu Polaków, 
a między nimi nawet kaleków. Obawiają się bowiem tu zaburzeń publicz- 
nój spokojności, do czego położenie polityczne i nędza pomiędzy robotni- 
kami wiele nagromadzila zywiołów niebezpiecznych  Niedaleki czas okaże, 


duia 10. Marca 1849. 


oparły się z wielką energią temu atakowi i wyparte oddziałem szwoleżerów 
Kressa króry z wielką precyzyą uderzył na oddział huzarów, ódepchnął nie- 
przyjaciela z wielką stratą. ; 

Z maszćj strony zginął w tćj utarczce porucznik Weissenthuru i 6 uła- 
nów; rannych było 35. Nieprzyjaciel zostawił 60 poległych lub ciężko 
rannych na płaca, | 

Następnie ccfięli się powstańcy na całćj linii, ścigani przez wojska na- 
sze ku Kapolna i Kaał gdzie nadchodzący zmrok położył koniec potyczce, 

Feldm. Schlick który 26 chciał się posunąć do Verpeleth dla połączenia 
się z główną armią, nie mógł w dniu osiągnąć poządanego celu, zastawszy 
ciasńe przejście pod Strok przez nieprzyjaciela obsadzone a z powodu korzy- 
stućj pozycyi tegoż do zdobycia trudne. Zresztą właśnie noc nadeszła którą 
korpus jego w tym stanowiska przepędził. : 

Dnia 27. Lutego — Ksiąze feldmarszałek wydał rozkaz do nowego ata- 
ku, zawiadomiony ogniem działowym od lewego skrzydla pochodzącym 
O zbliżaniu się feldmarszałka Schlicka. Teo ostatni pędził przed sobą nież 
przyjaciela do Verpeleth, gdzie się tenże usadowił, silny stawiając opór. 


"o ile obawy rządu są uzasadnione. Sejm zgromadzony nie przedstawia do- 


Wszelako brygada Kriegern wzięta sztormem wieć wspunmtoną o" wnteprzy-- ——- 
"tąd żadnych szczegółów zajmujących, zwątpienie ogarnęło większą caęść 


jaciel cofnął się spiesznie na przyległe wzgórza. — Oddział jego wpędzony 


deputowanych, 

Berlin, 7. Marca. — Na szóstćm posiedzeniu zajmowała się dziś izba 
druga wybraniem i ukonstytuowaniem bióra prezydialnego. Przy wyborze 
prezesa było 230 głosujących; absolutna większość 166. Z tych padlo 
'471 glosów na Grabowa, bylego prezesa zgromadzenia narodowego, który 
po odroczeniu izhe opuścił; 158 głosów na Unruha, który jej aż do końca 
przewodniczył. — Wybór na 4ry tygodnie wazny. — Grabuw obejmując 
swój urząd oświadczył więdzy innemi, ze najpiękniejszćm dla niego zada- 
niem będzie pogodzenie przeszlości z przyszłością: — Na zastępcę prezesa 
głosowało także 330 deputowanych, z tych 170 za Auerswatlem; 154 za 
Waldekiem. Wybrany na wiceprezesa Auerswald odwołał się w krótkiej 
przemowie do zasad przez Grabowa wyrzeczonych. Drugim zastępcą prezesa 
wybrany został Lensing 1 68 głosami przeciw 456. które na Phillipsa padły. 
— Przytaczamy (en liczebny wypadek z tego powodu, poniewaz właściwie 
dopiero dzisiaj zmierzyły stronnictwa swoje sily. Pokazuje się, ze prawa 
zwyciężyła; — przyczem dwie rzeczy uderzają: zupelny rozbrat pomiędzy 
prawą, a lewą i nader wątpliwa pomiędzy niemi przewaga. 

Austrya 

W jedeń 4. Marca, — (26 bulletyn armii). Feldm, książe Windisch. 
gritz przeniósłszy w dniu 25 Lutego głowną kwaterę swoją. do (zy0ngyós 
"wydał rozkaz feldm. hr. Schlick który tegoż dnia stanął, w Petervasara, 

aby nazajutrz 26 przez Verpeleth polączył się z glówną armią celem ude- 
rzenia wspólnemi siłami na powstańców. 

Dnia 26. kolumna feldm. hr. Wrbna wyruszyła z Gydngyós ku Ka- 
połna, a kolumna feldm, ks, Schwarzenberga z Arok -Szakas ku Kaal. Okolo 
godziny 2gićj kolumny te o milę drogi od Kapolna spotkały nieprzyjaciela 
który lewćm skrzydłem swojem opierał się na Kaal, las miedzy Kaal a Kom- 
podt obsadził i stanowisko swoje aż po za gościniec z Gydogyós do Kapolna 
prowadzący rozwinął, Na odgłos pierwszych wystrzałów działowych ko- 
lumoy feldm. Wrbna uderzyły z swćj strony na nieprzyjaciela który znaczne 
siły rozwinął | 

Nieprzyjacieł okazywał zrazu zamiar zagrożenia naszego lewego skrzy- 
dła opanowawszy lesiste wzgórze, które 2 batalionami obsadził. Wszakże, 
kompania 6 batalionu feldjegrów, wsparta dwoma kompaniami arcyksięcia 
Stefana, śmiałym atakiem na bagnety wyparla nieprzyjaciela i ważny ten 
pookt zajęła ; major Salis ranny został w tem spotkaniu przez pęknięcie 
granata. Następnie usiłował nieprzyjaciel konnicą swoją centrum nasze 

| przelamać, wtargnąwszy nią pomiędzy obie kolumny. Cztery szwadrony 


został w parowy w kieronku miasta Erlsu, większa część zaś zwróciła się 


ku środkowi, który odparty przez brygadę Wyss z Kapolna, cofnął się da 


gościniec wiodący do Miskolcz. Nieprzyjaciel zdawał się wielką przywią- 
zywać wartość do stanowiska w Kapolna, gdyż po dwakroć usiłował od. 


zyskać je. Gdy mu się jednak nie powiodło, wyprzeć stamtąd brygady 


Wyss za pomocą silnego z licznych dział ognia, a brygada Colloredo tymi- 
czasem od wsi Dóbró zagrazała jego prawemu skrzydłu, przeto cofnął się 
czemprędzćj na wzgórza. Od prawego skrzydla naszego książe Schwarzen- 
berg posunął się aż do Kaał, którą to wieś wziął szturmem. | 

Pierzchające wojsko nieprzyjacielskie, z liczną artyleryą cofagło się 
pod Maklar, gdzie zajęło stanowisko, Scigano je o godzinę drogi za Ka- 
polna, gdzie nadchodzący wieczór i znużenie wojska dalszemu ściganiu ko- 
niec położyło. | 

Podczas tćj dwudniowćj bitwy mieliśmy na wszystkich panktach do czy- 
pienia z główną silą nieprzyjaciela; wszakże, wyborny duch i waleczność 
wojska, równie jak rozsądny kierunek panów jeneralów, oraz Żywy i skna 
teczny ogień dzielnćj artyleryi, zdołały pokonać przemagającą silę, 

Przy zdobyciu Kapolny wzięto w niewolę odpadły w Osieku (Esseg) 
batalion pułku Żanini, który bronił się w tamtejszym kościele. 

Ldy jeszcze dotąd nie nadeszły wszystkie raporta z całćj linii bojowej, 
nie można zatćm podać dokładnego sprawozdania o poniesionych obustrone 
nie stratach.  - - 

Że strony nieprzyjaciela mogą one wynosić najmnej 2 do 300 pole” 
glyeh; prócz tego wzięliśmy 900 do 4000 ludzi w niewolę, między któ- 
rymi 15 oficerów, zdobyto również 4 sztandar. Z naszćj strony nie jest 
tak znaczna. Ubolewam nad zgonem rotmistrza Zillow, od pruskich kirys- 
sierów, i porucznika Schulz od 2 batalionu strzelców. Rannych mamy 3 
kapitanów, 4 rotmistrza, 4 porucznika i kilku innych. 

Gub. cyw. i wojsk. Welden, feldm. 

Kromieryż. — Dokończenie sprawozdania z posiedzenia sejmu 4. 
Marca. Ż porządku dziennego przypada ciąg dalszy obrad względem praw 
zasadniczych a mianowicie $. 15. projektu. — Wniesiono tn kilkanaście po= 
prawek, z pomiędzy których ważniejsze zamieszczamy. | tak Hassiwan- 
dera. Kościół katolicki jako też każdy inny przez rząd uznany sprawami 
swćmi niezawiśle rozrządza, i zastrzega mu się posiadanie i użytek z zakła- 
dów i funduszów przeznaczonych na cele duchowne naukowe i dobroczynne. 
Poprawka biskupa galicyjskiego, Wierzchlejskiego : Kościół katolicki jako 
też wszelkie inne stowarzyszenia religijne mają bez przeszkody udzielać 
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nauki swoje, wykonywać liturgią, ntrzymywać karność swoją, korrespon- 
dować z swoimi przełozonymi, oglaszać rozporządzenia swoje, jako tez 
porządkować i zarządzać majątkiem. Stosunki inne pomiędzy państwem 
a kościołem zostaną oznaczone prawem osobnem za porozumieniem się Z na- 
czelnikiem kościoła. Wiser, Schmidt, Szabel, Oheral, Brestt, Lóhner, 
Tomek, Jan Beck podali poprawkę następującą: Stosunek państwa do ka- 
zdego z stowarzyszeń religijnych ma być uregulowany przeż prawo orga- 
niczne, któremu postanowienia następujące za podstawę służyć mają: a) 
Kościół kazdy, jak wszystkie stowarzyszenia i gminy stoją pod prawami 
j opieką państwa; 6) Kościół kazdy zarządza wewnętrzuewi sprawami 
swćmi wiezawiślej c) brawo ustanawiania przełożonych kościola przez 
wulny wybór slużyć ma gminom i synodom, na które gminy także swych 
„ delegowanych wysyłają; 12) Majątkami kościelnemi zarządzać mają pod 
opieką rządu organa wybrane przeż gininy kościelne, albo według okoli- 
czności przez synody dyecezalne lub prowincyonalne.  Helfert: Stowarzy- 
szenia religijne zarządzają sprawami wlasnemi pod względem nauki, nabo- 
Żeństwa, urządzenia karności i korespondencyi samodzielnie i niezawiśle 
od władzy rządowćj, Kossakiewicz: Kościół kazdy kieruje i zarządza spra- 
wami swćimi piezawiśle, ave zostaje pod duzorem rządu. 
ścielna ma prawo wybierania swych przełożonych w kościele. Rząd starać 
się będzie o godne utrzymanie duchownych i nabożeństwo kościelne. Ża- 
rządza dalćj dobrami kościelnewi, ale nic moze ich ani syrzedać, ani na inne 
cele obracać, jak na kościelne. Heubor: Gminom kościelnym oddaje się za- 
rząd majątków kościelnych i prawo przedstawiania przy obieraniu przelożo- 
nego kościoła (parocha). Co się tyczy postanowień bliższych w tym wagię- 
dzie jako tez urządzeń przyszłych synodalnych i stosunków pomiędzy pań. 
Stwem a kościołem w ogólności, prawo osobne wydanem będzie. — Wierz- 
chlejski, biskup z Galicyi: Wydział koustytucyjny puścił się drogą środ- 
kową, dla uporządkowania stosunku powiędzy państwem a kościołem. 
Odwołał się on do prawa wydać się mającego; przeciw niepewności takićj 
powinienem jako biskup katolicki jak najuroczyścićj zaprotestować, WWszel- 
kie prawa zasadnicze mają już teraz być ustanowione, tylko prawa kościła 
panującego pozostaną w zawieszeniu, co daje pozór, jakoby wszelkie sto- 
sunki w państwie uwzglednić zamierzano z wyjątkiem stosunków religii 
katolickiej, którą większa część ludności i dom panujący wyznaje. Jeżeli 
prawo oczekiwane ułożą bez przybrania naczelników kościoła, wtedy do 
zamieszań politycznych przyczynią jeszcze religijne, i kościoł prawdopodo- 
bnie w swćj istocie wewnętrznćj naruszonym zostanie, jak to się już w sku- 
tek mnóstwa dostojnych i najdostojniejszych rozporządzeń wydarzyło. (Pod 
względem odpustów, processyi, święceń, korespondencyi z papiczem, sto- 
warzyszeń, konferencyi, rodzaju wydzielania sakramentów, kazań wzoro- 
wych.) — A jednakże kościół katolicki używał szczególnych prerogatyw, 
rząd nazywał się jego obrońcą, biskupi jego byli stanami kraju. Do tego 
postępowania dwuznacznego powodowało rząd z jednćj strony uznanie ko- 
nieczności podstawy moralnćj dla rządu, z drugićj strony obawa przed 
„wpływem kościoła na lud. Lecz bojażii panuje tylko nad tym, który albo 
jest słabym, albo popełnia niesprawiedliwość.  Wobydwóch tych przypad- 
kach znajdował się rząd w obec kościoła, i dla tego uarzucił się jemu na 
- opiekuna i sędziego razem, i wynalzł, jus circa saera.. W skutek polityki 
takowćj życie wewnętrzne kościoła zniedolęzuiało, i wiara zniżyła się do 
samych ceremonii, Lecz jeżeli rząd dawniejszy o nicości polityki tćj już 
się przekonał, to wy zapewne tym więcćj to uznacie i prawa odjęte kościo- 
łowi przywrócicie. Nie przesłyszycie głosu biskupów, który jak trąba 
brzmi pocalćj Austryi. Do zarządu niezawislego sprawami kościoła liczę na 
przód nauczanie. To nie może być ograniczanem na mury kościoła, ale musi 
siłą swoją udzielającą się przenikać szkolę, a nawet wewnątrz domu i familią. 
Powtóre liczą do tego nabożeństwo ze wszystkiemi jego częściami istot- 
nemi, które prawodawstwo jozefińskie tak srodze naruszyło:  Kanoui- 
ści jozelińscy rozróżniali dla tego jus circa — i jus in Sacra, różnica ta 
przed sądem kościoła utrzymać się nie może, gdyż jedynie kościolowi służy 
rozrządzanie sprawami jego się tyczącemi. Tańce i zabawy często już szkodę 
przynosiły, ale modlitwa jeszcze nigdy: Punkt trzeci tyczy się dyscypliny, 
czyli karności kościelaćj. Biskupom powinno służyć prawo wykładania 
nauk kościoła i dopilnowania, aby były wypelniane. W tym względzie 
nie mają oni władzy nieograniczonćj, lecz muszą papiczowi sumiennie skla- 
dać sprawozdania. Józefioizm, ów nieprzyjaciel zakapturzony katolicyzmu 
zaszczepił właśnie absolutyzm na polu kościola, uwoluić usiłował. Powi- 
nienem stanowczo oprzeć się zabiegom wciągnienia kościoła do rewolucyi. 
Chcą zwalić hierarchią, a zaprowadzić demokracyą do kościoła.  lamta 
panuje z góry, ta chce od dołu rządzić, Nigdy lnd prawowierny rościć 
sobie nie może prawa do udziału w sprawach wewnętrznych kościoła i kar- 
ności! (Ach: Ach!) Wieje zły duch czasu, to kościół powinien starać się 
o to, aby ognia jego świętego nie zgasił, aby kąkoln nie siał w czystą 
pszenicę wiary; dla tego kościołowi takze prawo karności nieograniczone 
pozostawionem być powivno. Musi mieć władzę dawania nagany, wyłą- 
czania niegodnych. Prawo nadzoru rządowego nad kościołem powinno się 
ograniczać na wpływ czysto negatywny, a nigdy rzeczy pozytywnych so- 
bie nieprzywłaszczać. Rząd nie powinien sobie roli innćj pozwalać, jak 
policyjnćj na niwie wolności, Dunukt czwarty dotyczy korrespondencyi 
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z papieżem, na co zwolennicy systematu jozefińskiego najbardzićj nastają 
Zazwyczaj o stanowisku kościoła do papicza Wyrokują ze stanowiska blę- 
dnego, upatrując w nim zarazem naczelnika wladzy światowćj, Jako taki 
nie ma on nie do czynienia z obywatelami Austryi; jako papież jest ou 
wszędzie w domu i wszędzie panem, gdzie tylko katolik mieszka. Papiez 
i katolicyzm są uierozdzieluni, bez papieża nie ma kościoła katolickiego 2 
Jest to jednym 2 dogmatów jego. Ksiązki zagranicziie w puszczają do kraju 
a bule papiezkie mają potrzebować placetu regium? Fowiadają, że tak być 
musi, gdyż papież jest uieodpowiedzialnym — a czy księgarze i drukarze 
zagraniczui nie są takze odpowiedzialni? Punkt ostatni tyczy się majątku 
kościelnego. Ten podlug woli fundatorów i z natury swojćj jest rzeczą 
czysto prywatną. To niepodlega żadućj wątpliwości. Co się tyczy za- 
rządu, rzecz się ma inaczćj. ząd od czasów Józefa IL. rozporządza fundu- 
szami religijnemi, a kościół i biskupi ani wiedzą jak z tym zarządem stoi, 
to tylko wiedzą, Że rząd zawsze robil trudności, ile rozy biskup który 
chciał powiększyć dochody jakiegokolwiek księdza. Ponieważ zaś majątek 
kościoła przeznaczony jest na cele czysto kościelne, (odprawisnie mszy za 
umarlych it. p) przeto on sam nim rozporządzać powinien. |Prawo pa- 
tronatu zawisło od kościoła. Bez jego zatćm zezwolenia nie może w ty m 
waględzie aie być zmieuioućm. W ybierać biskupów ma prawo- korena, 
dopóki oua się tego nie zrzecze, nie może sobie nikt prawa tego przy wła- 
szczać, W małżeństwie tak rząd jak kościół są właściwie niepodlegle i by- 
łoby rzeczą potrzebaą, aby się obaj w tym względzie porozumieli. Z tego 
co powiedziałem, jasno się pokazuje, iż dla kościoła katolickiego żadnych 
praw nowych nie ządam, tylko utrzymania dawnych wymagam! Ko- 
ściól nie unika reformy, ale ta nie powinna od rządu wychodzić; czem in- 
nóm jest nóż w ręku ogrodnika roztropnogo, a czćm inaćm ogrodowczyka 
niedoświadczonego! (Oklaski, Wniosek zostal poparty.) -- Kossakiewicz, 
ksiądz katolicki z Galicyi, Ząadam wolności dla kościola, ale nicbezwarun- 
kowćj, gdyż w państwie porządnóm w ogóle nie może być wolności abso- 
lutnćj. Nie żądam dla tego wolności, jaka w Węgrzech istnicje, gdzie bi- 
skupi jeżdzą sześciu końmi paradnemi, a kapelani glód cierpią. Nie zadam 
dla nićj wolności tukiej, jak biskupi, gdy mówią o majątku kościelnym, 
gilyz boski założyciel chrześciaństwa nie polecił biskupom, aby bogactwami 
zarządzali, i wielkie kieszenie mieli, lecz, aby w ubóstwie żyli i lud pocie- 
szali. (Wesołość.) Obowiązkiem księży jest modlić się i nauczać, a ragd ma 
im dawać, co potrzebują, Mak jest dobrze i tak być powinno, — ale tak nie 
było i biskupi nie życzą sobie, aby tak było, chcą oni, aby potóm tak jak 
wprzódy jedni mało pracowali, a wielkie mieli dochody, inni wiele pra- 


cowali, a mało co pobierali. Z wyrażeń tych posądzać mnie może kto bę- 
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dzie o ubieganie się za uowością, że roszczę prawa do wszelkich własności. 
Lecz własność kościoła, jest własnością wszystkich katolików a-nie bisku- 
pów samych: lwy, moi panowie, jesteście chrześcianami i katolikami, 
i wam służyć powiuno prawo zarządzania majątkiem kościelnyru, Czy ściere 
picie to jeszcze dłuzćj, aby duchowni państwa zbytki robili? Powinniście 
przyznać gminom prawo wybierania swych przelozonych kościoła, dopóki 
to nie nastąpi, dopóki te nie będą wybierać sobie przełożonych kościola, 
tylko pojedyńczy naczelnicy, dopóty gminom zbywać będzie na dobrych pa- 
sterzach; gdyz pojedyńczy wybierać zawsze będzie podług swego interessu 
odrębnego (mówca wymienia grę w karty, hulankę), gmina podług po- 
trzeby swojćj. To prawo wyborów gminy leży w naturze rzeczy, gdyz 
przedewszystkiem, aby pasterz mógł wpływ moralny wywierać, potrzee 
buje zaufania. Teraz co się tyczy klasztorów! Nie myślę tu dowodzić, 
czy rządowi sluży prawo zniesienia klasztorów lub nie, Tę tylko zrobię 
uwagę, że wiele państw już dużo klasztorów pozoosiło, a żadne tego nie 
Żałowało. (Syczenie i oklaski, Wniosku jego nie popierają.) Posiedzenie 
zamknięto. 

Od kilku dni zamożniejsze fumilie w znaczućj liczbie opuszczają stolicę. 
Powszechna jest obawa, aby wkrótce nieponowily się krwawe wypadki, 
a chociaż ta obawa zgubną jest dla miasta, przyznać jednak trzeba, że nie 
jest całkiem bezzasadną. — Sciąganie wojsk do Włoch trwa nieprzerwanie, 
Ź Czech, Morawy, Styryi, Karyntyi i Kurnioli ściąga tam wszystko woj- 
sko o ile nie jest do utrzymania wewnętrzoego porządku, nieodzownie po- 
trzebnćm, loterwencya mocarstw w sprawie rzymskićj juz ima być posta» 
nowiona, na własne ządaniu papieża, a marszałek Radecki miał oświadczyć, 
że ani kongres brukselski, ani zadne pośrednictwo nie jest w stanie przy- 
wrócić we Włoszech porządu i spokoju; zbrojna jedynie interwencya moze 
ten cel osiągnąć; ruch caly wypłynął z Rzymu, z tamtąd więc musi wy- 
plynąć pokój i rozlać się po całych Włoszech. 

W ęg r y. : 

Chorągwie Węgrów są z bialego jedwabiu, z jednćj strony znajduje 
się matka boska z dziecięciem, z drugićj zaś herb węgierski. Obwód cho- 
rągwii wstęgi u pićj są koloru bialego czerwonego i zielonego. Na drzewcu 
jest wylitograłowany obraz Koszuta. : 

Zagrzeb, d. 25. Lutego. — Dziennik Napredak mówi w dzisiej: 
szym numerze o powodach ogloszenia Karłowicy w stanie oblężenia; po- 
twierdza on wiadomość, że postępowanie komitetu centralnego dalo powód 
do tego kroku władzy wojskowej. Napredak upiewinnia patryarchę Raja= 
czyca, na którego wniosek ogłoszono miasto w stanie oblężenia; całą zaś » 
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winę składa na jego doradzców , którzy zawsze mu złe dają rady. Wspo- 
moiony dziennik dodaje, Że obecnie patryarcha samowładnie rządui , gdy 
tymczasem Odbór złożył urzędowanie i wstrzymuje się od wszelkiego udziału 
w adwiuistracyi serbskiego województwa. W nosząc z tego artykułu zdaje 
się, że między Rajaczycem a Stratymirowiczem ciągle trwa nieporozumie- 
nie. lud po większćj części sprzyja Stratymirowiczowi z wyjątkiem Dyr- 
mii i peterwardyńskićj granicy, która mu nie jest przychylna; tam bowiem 
potwierdzony przez patryarchę komendant Radasawlewicz ze wszystkiem 
sparaliżował dążności Stratymiro wieza. Patryarcha mianowany został cy- 
a co dziwniejsza i wojskowym pubernatorem województwa.  l'o- 
twierdza się wiadomość, że Rajaczycz kilkakrotnie: poróżnił się z komen- 
dantem Temeswaru z którym dawnićj w przyjaznych zostawał stosunkach. 
Ten ostatni usilnie nad tóm pracuje, aby banackie pogranicze miał sobie 
poddane i dawny zarząd wojskowy tamze był przy wróconym. W. ogóle 
wyżsi oficerowie pracują nad tem aby Serbom we wszystkiem stawiać prze- 
szkody. Rukawina i Teodorowicz stoją na czele tej oficerskićj koteryl. 
Ostatni przez swoje prostackie i gburowate obchodzenie się, oraz czarno- 
żólty sposób myślenia, oddawna utracił wszelkie sympatye, Komissya 
ustawodawcza serbska rozpoczęła niedawno swoje prace; pierwszym ich 
wypadkiem będzie prawo wyborcze dla województwa, które juz jest skon- 


czone. 


wilnym, 


Włochy. 

Rzym 23. Lutego, — Wczoraj na posiedzeniu sejmu toczyła się spra- 
wa O Ferrarę, podano tam wiele wniosków w duchu wojennym; Nterbini 
oświadczył, iż przedewszystkiem trzeba pieniędzy. Minister Campello 
w towarzystwie Zambeccari i Mezzacapo wyjechał ku Ferrarze. Minister 
spraw zagranicznych wydał dnia 21. Lutego okólnik do calego ciała dyplo- 
matycznego, zawierający protestacyą przeciw temu, iż Austryacy wkroczy 
Ji do Ferrary i herby papieskie na nowo pozawieszali, przytaczając, iż 
obraza przez wojska cesarskie wyrządzona polega na tćj zasadzie, ze lu- 
dowi służyło prawo ukonstytuowania się jako rzeczpospolita. 

Gazeta powszechna mówi: Listy nasze z Rzymu pod dniem 24. lute- 
go potwierdzają, że papież zażądał teraz formaloie wdania się Austryi, 
Francji, Miszpanii i Neapolu. Rząd republikański zniósł inkwizycyą i po- 
między dobrśimi kościelnemi także bibliotekę watykańską ogłosił za wła. 
soość krajową. 
| Ankona 21. Lutego. — (Lloyd). Statek sardyński el ripolie, który 
tu wczoraj przybył, wysadził na ląd 340 artylerzystów. Hrabiego Kaje- 
tana Mestai, czwartego brata papieskiego przytrzymano pod Fossimbrone, 
(onieważ się milezkiem ztąd wynosił, i przyprowadzono go do Macerata. 

- Gaeta 29. Lutego. — W. książe toskański przypłynął do portu na- 
szego dzisjaj przedpołudniem o godzinie 14 na pokladzie statku „Porcupine,« 
Niewiadomo jeszcze, jak dlugo tutaj zabawi. a 

Florencya, dh. 25. lutego. — Rząd tymczasowy ogłasza pismo je- 
nerała Laugiera z Massy pod dniem 22. Lutego, w którćm powiada: otrzy- 
malem list dnia 47. od wielkiego księcia, który mi oddal naczelne dowódz- 
two nad wojskiem, a przyrzekając pomoc sardyńską polecił mi powagę swą 
imonarszą w kraju wyjednać. Chciałem w skutek tego polecenia duia 22. 
przeciw Luce ruszyć, ale otrzymałem powtórne pismo od wielkiego księcia, 
w któróm mi doniósł e swym wyjeździe do Gżety, 0 zamianowaniu mnie 
swym wielkoksiążęcym komissarzeim toskańskim, Z poleceniem nieprzelania 
krwi przez rospoczęcie wojoy domowej. Przez wyjazd wielkiego księcia 
zagranicę , uważam się za uwoluionego od zobowiązań i proszę o kapitula- 
| egą, nieżądam niczego, okrom dymissyi mojćj i zapewnienia mojemu woj- 

sku praw, stopni i honorów, W czasie układów ima stanowić pomiędzy 
mną granicę Porta, a Guerazziim Pietrasanta Wedlug depeszy (Guerazzego 
przebaczyć zamierza wojsku, ale nie jenerałowi Laugieremu. © Według do- 
niesień z różnych stron i depesz telegraficznych potwierdza się wiadomość, 
' że wojsko Laugiera bez walki się rozwiązało, o sam zaś zemknąl. Najno- 
wsza telegraficzna depesza z Pizy, z dnia 24. Lutego, od prezydenta Pizy 
do prezydenta rządu tymczasowego brzini jak najsiępuje: wczora wieczo- 
rem o godzinie 8 wrócila deputacya wysłana z Viareggio do Guerrazego na- 
powrót do Massa. Duniosła, że wszystko wojsko Laugiera i Wszyscy ofi- 
<cerewie, a między nimi komendant Gamberiui przeszli do szeregów jenerała 
Apice. De lvaugier uciekł. ARE 
Turyo, dn. 27. Lutego. — Na posiedzeniu dzisiajszćm izby uczynił 
jeden deputowany wniosek, że jeżeli natychmiast wojna z Austryą nieżo- 
stanie rospoczętą, przeto wysłać nalezy deputowanych do rzymskiego zgro- 
madzenia konstytucyjnego, ażeby sprawę wojenną z jeduego punktu ulo- 
Żyć. Zgromadzenie jeszcze nic piepostanowiło w tej mierze. 

Według rzymskiej korrespondencji z dnia 23. postanowiono wraż 
z toskańczykami uderzyć na zalogę austryacką ferarską. W Rzymie orga- 
nizują wojska, zakazano wyprowadzania koni i mułów, które rząd skupuje 
do artyleryi, Wydano odezwę do ludów włoskich, aby się sposobily do 
powszechnćej wojny, ponieważ zarazę morową, owych Austryaków, po- 
trzeba we Włoszech doszczętu wytępić. Na północ ruszył jenerał Ferrari, 
na południe Garibaldi. 

Turyn, do. 25. Lutego. — Przed kilku dniami zebrała się masa ludu 
- przed mieszkóniem posła węgierskiego Spleny, aby mu cześć swą okazać, 


wykrzykując: niech żyją Włochy i Węgry! złodzieje Austryaki! 
jutrz Spleny wydał podziekowanie do. „ludu piemootejskiego > którćm 
mówi o ścisłem braterstwie Węgrów z Włochami, które awe baniak: 
lory narodowe okazują; Zaden nie złoży broni, dopóki kraje ich będą pla- 
mione nogą choćby jednego Austryaka. — Circolo naciona'e-federativo RAA 
jął Splenygo jako członka honorowego. Emigracya teraz się i w Florencyi 
rozpoczyna, do gości lombardzkich naszych przyłączają się teraz toskańscy 
zupełnie tamtym przeciwni. 
Francya. 

Paryż, 4. Marca. — Poczta włoska przywozi nam w tej chwili do- 
kument nowy z dnia 24. Lutego z Rzymu, w którym komissya wykonaw= 
cza protestuje przeciw ostatnićj napaści Austryaków na Ferrarę. Protestacya 
ta została przesłaną do wszystkich rządów zostających z Rzymem w przy- 
jacielskich stosunkach. 

Sąd narodowy wyjeżdza dziś w poludnie do Bourges za więźniami ma- 
jowymi, których tam słuchać będzie i osądzi. Wszystkie dzienniki wyslaly 
za tym sądem swych sprawozdawców. 

Dziennik lndependant w Montpellier wychodzący znów wzywa rewo- 
lucionistów całego kraju, aby się oparli zamachom ministerstwa przeciw 
wolności włoskićj, Dzieanik ten kladzie w każdym numerze za godlo swoje 
wyjątek z koustytucyi: rzeczpospolita uznaje narodowości zagraniczne, i 
wzajem spodziewa się uszanowania z ich strony; nie czyni żadoych podbo- 
jów i nie zwraca swoich sił przeciw wolności innych ludów. Dziennik ten 
następnie dodaje: jeżeli prezydent rzeczypospolitćj jakąkolwiek nakaże in- 
terwencią przeciw woluości ludu rzymskiego, zgromadzenie narodowe ją 
potwierdzi, a' wojsko wykona, będzie to wszechstronnóm nadwerężeniem . 
konstytucyi. ludzie porządku i pokoju powiadają, że spokojność podczas 
uroczystości lutowej rewolucyi utrzymały władze energią, a jenialny Barrot 
oświadcza: jedynie wystąpieniem naszćm imponującem tak dalece zastra- 
szyliśmy anarchistów, iz dniem wprżód naczelnicy ich wydali znaną pro- 
klamacią, aby się lud wstrzymał od manifestacyi. My sami możemy sobie 
przypisać zaszczyt utrzymania spokojności, rzekł poważnie Odilon Barrot, 
glaszcząc się po łysinie prawą, a lewą rękę kładąc za kamizelkę. Gdyby 
Barrot od roku 1830 niebył, stereotypową śmieszną figurą, musielibyśmy 
go nienawidzić. Ale my lubimy w czasach tych przepełnionych grzmotami. 
i blyskawicami, gdzie groby wkrótce się otworzą a gwiazdy spadywać bę- 
dą, patrzeć na takich Kalstaffów, przedzierzgnionych w prezydentów mini- 
steryalnych i wołamy śród śmiechu na tego człowieka bez trwogi i zmazy: 
idź spać Hrutusie! 

Dzienniki reakcyjne wściekają się teraz i doszły do stopnia dzienników 
wiedeńskich, Ianowie Vitet i Lavergne np. ogłaszają w nikczemnym dzien- 
niku Revue de deux mondes artykuł przeciw rewolucyi lutowćj, który 
wydaje śię, jakby przetłumaczony został z dziennika austryackiego l.loyd. 
Powiedziano w nim: rzeczpospolita nie powinna obchodzić pamiątki kilku 
zastrzelonych, ale tych bohaterów lutowych, którzy się potopili w króle- 
lewskich sklepach winnych w Neuilly, Komitet braterstwa z przedmieścia 
St. Martio wysłał natychmiast sześciu obywateli do Lavergna i wymusił na 
nim pokoroe przyrzeczenie odwołania tego haniebnego artykułu, Matka 
lLavergna sprzedawała tytuń w Bordeaux i tak się spodobała jednemu paro- 
wi Francyi, iż ten polecił jej syna Guizotowi, który go zamianował pod- 
sekretarzem w ministerstwie, 

Cała prassa demokratyczna (francuska w Paryżu i na prowincyach je- 
doozgodnie sypie pochwały niemieckim demokratom, że na cześć rewojucyi 
wyprawiali bankiety po miastach niemieckich. Wspominają o toastach spel- 
pianych w Koloni, Moguncyi, Hamburgu, Bonn i innych. 

A ng li a. | 

Do Morning Chronicle piszą z New Jork, że ztamtąd wypłynął 
oddział inżynierów i Uobrych robotników kolei zelaznych do Charges, by 
się zająć budową kolei zelaznćj przez między morze Panama. Przedsię=' 
wzięcie to zajmuje wielce tutejszy stan handlowy, ponieważ dotąd podróż 
jo przesmyku polączoną jest z nieslychanemi trudnościami i niebezpieczeń- — 
stwem, kolej żelazna zaś posłuży wielce do rychlego i łatwego przewozu 
towarów i podróżnych do Kalifornii. Na czele przedsięwzięcia stoi znako- 
mita firma w New Jorku. Zresztą emigracya do Kalifornii dotąd ma ami 
się odbywa w Stanach Zjednoczonych. Do końca Stycznia odpłynęlo tam 
94 okrętów i 5719 osób a jeszcze muóstwo okrętów do tćj podróży robi 
przypotowania. Poslano do Kalifornii 500,000 dolarów w monecie sre. 
brnćj z New Jork i otrzymano zamtąd 50,000 dolarów w złocie. Z New- 
Orleans donoszą, że w San Francisco leży za 2 wiliony dol, piasku złotego, 
które mają do Stanów Zjednoczonych przesłać. Z Mazatlan pod dniem 20. 
Grudnia donoszą, Że szukanie złota ustało na czas jakiś, ponieważ cała 
okolica zasypaną jest Śniegiem na stopę, Courrier i Euquirer dowo- 
dzą, że wieść jakoby tutejszy nauczyciel Liebet:, dziś kapitan w jakimś 
kalifornijskim pułku, pisał do swćj rodziny, że wkrótce wróci z majątkiem 
pół miliona dolarów wynoszącym jest bajką, Courrier utrzymuje, że 
ta historyjka, podobnie jak z dziesięć innych, wymyśloną i puszczoną zo- 
stala przez spekulantów. Angielskie dzienniki powtarzają ostrzeżenie pana 
Morison, porucznika amerykańskiego, by nie udawano się do Kaliforuii 
Jądem przez góry skaliste ; głód, zawieje śnieżne, zimno, grożą na tćj 
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drodze długićj a pustej podróżnym. Morison widział wielu ludzi. którzy 
z nad brzegów Missouri wyszli zdrowi i silni, a na równiny Kalifornii 
przybyli kalekami na całe życie. 

Zabranie brygu angielskiego Two Sisters przez marokańskich roz- 
bójników morskich na brzegach pólnocnćj Afryki, wywolało reklumacye 
u cesarza inarokańskiego ze strony rządu angielskiego. Tych reklamacyi 
bardzo nie słuchano, dopóki ich nie poparla obecność floty pana Napier 
w Gibraltarze,  Usiłowania admirała załatwiły sprawę. W dnia 10. b. ia. 
miał on konfereńcyę z wielu maurami, którym cesarz marokański zalatwie- 
nie tćj sprawy powierzył; dwaj kupcy angielscy, powołani na sędziów po- 
lubowaych, oświadczyli, iz wynagrodzenie wynosić ma 10,000, dolarów, 
ten wyrok przyjęto i pieniądze rychło wypłaconemi zostaną. 

Rossya. 

Z nad granicy polskićj, d. 4. Marca. — Rozgloszona od nieja- 
kiego czasu pogłoska o zamknięciu zupełaćm granicy polsko rossyjskićj 
z dniem 1. Marca dotąd się niepotwierdzila, ale środki przedsiewzięte przez 
władze rossyjskie każą się domyślać, że to wkrótce nastąpi. W przeszłym 
roku jeszcze konsulowie rossyjscy wydawali swe wiza podruzującym ku- 
pcom i tylko szyfrom wolno było puszczać się statkami do Polski.  Osta- 
tnich dotąd jeszcze wpuszczają za paszportami, ale kupeów tylko wtenczas, 
jeżeli otrzymali pozwolenie do podrózy przez wyrażne pozwolenie rządu 
polsko: rossyjskiego. Tradno jednak kupcom nawet niepodejrzanym otrzy- 
mywać podobne pozwolenie i mówią że wkrótce i to ustanie, ponieważ ni- 
kogo nie wpuszczają do dawnćj Polski. 

Petersburg, dn. 22. Lutege — W ukazie cesarskim, z własnorę- 
cznym Jego podpisem, do rządowego senatu, w dniu 19. Stycznia r. b. 
wydanym, wyrażono: »Ukazem naszym, do rządzącego senatu w d. 4. 
Grudoia 1849. r. wydanym, rozkazaliśmy: Szlachcica gubernii podolskiej, 
Eustachego Chłopickiego, za pojedynek jego z dymissionowanym sztabs- 
kapitanem Godlewskim, pozbawić godności szlacheckićj i oddać do wojska 
na prostego żołnierza. „Obecnie, przychylając się do prośby tegoż Kusta- 
chego Chłopickiego , uwolnionego juz ze sluzby wojskowej, z powoda nie- 
zdolności do nićj, udzielamy temuz przebaczenie, z przywróceniem praw 
szlachectwa.e 
j Turcy a. 

Z Konstantynopola pisze korre:pondent gazety augsburskićj jak 
następuje: Dnia 4. Lutego przybył tu na francuskim parostatku młody ks. 
Czartoryjski, Jest on pułkownikiem w armii Karola Alberta i chce wszę- 
dzie tylko za takiego uchodzić. (Cel jego przybycia tu niewiadomy; jedni 
sądzą, że ztąd przez Mołdawią albo Wołoszczyznę z Węgrami chce w sto- 
sunki wejść; podlug innych chce konie dla Sardynii zakapować lub żołnie- 
rzy przeciw Austryi werbować; wiadomości te są jednakże niepewne, Do 


werbunku najzdatniejszemi byliby tu osiedleni Polacy, którzy w bliskości 
Konstantynopola, dwie mile z tantćj strony Bosphoru w Azji, kolonią za- 
łożyli; francuzcy Lazaryści z Galaty dawnićj zakupili byli ziemię, którą 
emigrantom polskim rozdawali; szczególnićj z Kaukazu wzięci w niewolę 
przez Czerkiesów Polacy tam po różnych przygodach znajdowali spokojne 
utrzymanie; a tym sposobem wzmagając się, powstała wieś polska w skry- 
Emisaryusz jeden polski dawno się tam 


tym kącie na ziemi azyatyckićj. 
znajduje i wszystkiem zarządza, 


m 


Pamiętniki Caussidiera. 
: . (Dokończenie.) 
lud krzyczy za ich zakopanie. Ale nie chowają ich ani zdkopują, tylko 
obiegu nie ma. Obiegu zaś dowolnie wstrzymać nie może ani właściciel ani 
kapitalista: tylko wypadki. Lecz ze wypadek jest abstrakcyjnym winowajrą 
pod zmysły ludu nie podpadającym, szuka on winnych w zamożnćj klasie, 
posądza ich o knowanie przeciwko siebie ogromnego spisku na ogłodzenie, 
żeby go napowrót wtrącić w poddaństwo. s 
Takie jest wiecznie usposobienie jego umysłu. Nie z natury lecz z nie- 
wiadomości jego to wynika, To też w przesileniach przemysłu, kiedy nie 
widzi jeszcze zewnętrznćj zmiany w stanie bogactwa krajowego: 
kiedy machiny stoją jeszcze, Z ogromnemi zelaznemi ramiony, nieruchome, 
I czekają tylko tchnienia pary aby kuć, tkać, wiercić, wyciągać blachy, 
prząść; kiedy okręty, Wozy» kanaly, wagony czekaja na przewóz towarów, 
i ani jeden aton nie wyrabia się ani nie sprzedaje; naówczas przywalony 


Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy. 

Dobra sziacheckie miasto (Gembice Nr. 52. 
wraz do tego należącą wsią Dzierzążno Nr. 
38., położone w powiecie Mogilińskim, przez 
landszaftę razem oszacowane na 22,093 Tal. 23 
sgr. 10 fen., mają być sprzedane po dalszej sub- 
hastacyi na dniu 24. Maja 1849. r. zrana o 
godzinie 10. w domu sądowym przyszłego Sądu 

owiatowcego w Frzemesznie. Taxa, wykaz 
Boten i warunki sprzedaży przejrzane być 
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mogą w Registraturze. 


OBWIESZCZENIE. 
Dnia 16. Marca r. b. zrana o godzinie 9. mają 


do mnie się zgłosić. 


„działu rządowego z myśli, dla zgody, postanow 


przez Auskultatora Riedel w naszćj izbie urzę- 
dowćj Ńr. 2. różne meble i inne sprzęly za 
gotową zapłalę być publicznie sprzedane. 
Poznań, dnia 24. Lutego 1819. 
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brzemieniem tego powszechnego interdyktu, robotnik rzuca się na łożu cier. 
pienia. /Nastawia pilnie ucha na wszystko co mu lekarstwo podaje. | 

Po rewolucyi w Lutym, robotnik znalazł tę formułę na obradach lu. 
xemburgskich. az, kolumny ludu zjawiają się na placu ratnszowym, usta- 
wione korporacyami. Kazda korporacya ma swoją chorągiew. W'szystkie 
domagały się organizacyi pracy i utworzenia ministerstwa postępu. Tejże 
chwili Ludwik Blane wchodził na salę posiedzeń rządu tymczasowego. — a. 
nowie, rzekł, lud na placu zebrany domaga się ministery 
a ukrywać wam nie będę, że do tego wydziału przeznacza...,., — Pana 
rzekł Ledru-Rollin. — Tak jest, odparł Ludwik Blanc — Wniosek * 
zakłopotał cokolwiek członków rządo. Zaden z nich nie mógł sobie wyo- 
brazić atrybucyi ministra postępu. Uorganizować w zarządzie myśl czczą, 
metafizyczną, na biura, sekcye, oddziały, dziwną zaprawdę była nówó: 
Ścią. Niechcieli ua to pozwolić. Ludwik Blane podał się do dymissyi, co 
wtedy było haslem wzburzenia ludu. Członkowie rządu prosili aby się 
cofnął, Ze zaś pan Ludwik Blane nie chciał się „*yrzec utworzenia wy- 
ono, ze komissya badań 
dla rozważenia wszystkich kwestyi 
pracy. P.Łudwik Blune natoralnie został prezesem tćj komissyi. PIP Arago 
Marie, Marrast i Ludwik Blanc zeszli na plae donieść o tóm korporacyom, 
Arago pierwszy głos zabrał, — Moi przyjaciele, rzekł do robotników, . 
dacie organizacyi pracy, będziecie ją mieli; nie za dwa miesiące, sześć ty- 
godni, „le za tydzień. Czyuiąc zadość Życzeniom waszym, rząd mianował 
kowissyę pod prezydencyą pana Ludwika Blanc, i waszego towarzysza, 
pana Albert. Oczywista rzecz, że Arago, przyrzekając organizacyę pracy 
w tak krótkim terminie, uieprzywięzywał do tej formuły wielkiego i praw- 
dziwego znaczenia. 

Po tćj przemowie oddalił się. Marie i Marrast wraz z nim wrócili na 
salę ratuszowe. Ludwik Blanc sam zostawszy na placu, wiał długą mowę 
do robotników, zapowiadając im, powiększenie zarobków a zmniejszenie 
godzin pracy, Skoro skońcył, robotnik jakiś podniósł go w górę, posadził 
na swoich barkach i w tryumfie obnosił po placu. Z tego ruchomego tronu, 
pau Ludwik Blanc, kolysany wśród trauma, pozdrawiał robotników ręką, 

W kilka dni potón otworzył w dawnej sali parów tak zwane przez siee 
bie »j:neralne stany pracy.« Tak więc rzeczpospolita jakóbińska dała ro- 
botnikom chorągiew, cytadellę w prefekturze policyi, kwatery w klubach, 
inżenierów w barykadowym batalionie, przednią straz w batalionie górali. 
Rewolucya lutowa wydała im sto tysięcy karąbinów. Luxemburg podał im 
myśl: myśl, żądzę, namiętność, złudzenie, nazwijcie to jak sami chcecie, 
słowem symbol jawny, który tę zmieszaną i nieuregulowaną massę zamicnił 
w stronnictwo.  Zatćm ta rzeczpospolita miała za sobą całą materyalną i 
moralną silę Paryża. A nawet więcćj bo popęd miała za sobą. 

Od 24. Lutego dzienniki pomnożyły się nieskończenie, jakby niewy- 
czerpaną rozmaitością dowodziły szybkich pulsacyj powszechnćj opinii. — 


um postępu z 


z”prowadzoną zostanie w Luxemburgu, 


„Mury nawet przyszły do glosu w tćj ogromnćj szatańskićj radzie myśli; 


wszędzie afisze niebieskie, czerwone, zielone, żólte, komiczne i gwaltowne 
proklamacye, rozniecają umysł tlumu. Cały Paryż drga jako klub pod go- 
łóm niebem; a ta imassa wrząca, cierpiąca, rozjątrzona, na wszystkie stro= 
ny chłostana słowem, czekała tylko na dzwon gwałtu żeby powstać, 

W tćj burzy lutowćj wszystkie sily biegły więc naówczas w kierunku 
powstania. Rzeczpospolita czerwona miała za sobą wiatr, prąd i wodę. — 
Jakiż opór stawić takićj potędze? | 

W jednćj z sal ratuszowych. pośród przepelnionego morza pałaszy, 
pik i bagnetów, z glębi placu zalewających wszystkie schody i wszystkie 
korytarze, jedensstu mężów zasiadlo przy zielonym stole dla ocalenia spo- 
łeczności. Z odmiennemi wyobrazeniami, z różnemi tradycyami przybyli 
na tę wspólną schzdzkę obcy, nieznani sobie, wzajem sobie podejrzani, 
tylko niebezoieczeństwem złączeni byli. Co chwila w władzy swćj tamo- 
wani wdawaniem się ludu, odosobnieni u rządu, zawieszeni nad ciągle zie- 
jacą przepaścią — żadnćj siły nie mają w ręku, Siła ich to wistr. A je- 
dnakże wzięli na się straszliwe zadanie ocalenia kraju. Muszą je rozwiązać 
albo zginąć i Francyę pociągnąć w upadek za sobą. Zginąć powinni, bo 
jeżeli rozum ludzki miał prawo wnioski z wypadków wyciągać, z rewolucyi 
lutowćj widział tylko ten złowrogi i nieohybny wniosek: Rzeczpospolita 
umiarkowana zostanie zwyciężoną, zdruzgotaną, skruszoną przez drugą 
rzeczpospolitę. (Gaz. warsz. 
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Frankfurt, 6. Marca. — Na wczorajszćm pósiedzeniu parlamentu po- 
dał W iirch następującą interpelacyą: Zważywszy, że dzisiejsze stosunki 
europejskie wymagają jasoćj, otwartćj i zdetermiaowanćj poliyki; zwa- 
Żywszy, że wladza centralna nie objawiła dotąd swojćj polityki zewnętrznćj, 
ani też żadnego nie zrobiła kroku,-z któregoby się jćj domyślać można; 
zważywszy, że dotychczasowa polityka gabinetowa o tyle, zdaje się, zmie 
nioną została, iż odstąpiono od zasady nieinterwencyi; zważywszy, że 
w skutek tćj ziniany Moskale już do Siedimiogrodzia wkroczyli, ażeby się 
przyłożyć do ujarzmienia bohaterskiego narodu Madziarów; zważywszy, 
Że równe niebezpieczeństwo zagrażać zdaje się rzeczypospolitćj rzymskićj, 
ji że wojska sardyńskie juz Toskanią zajęły celem narzucenia ludowi zniena- 
widzonćj formy rządu i przywrócenia zużytego systemu monarchiczn:go; 
zważywszy, że takie postępowanie nie tylko uznanym traktatom, ale i przye 
rodzonemu prawu narodów sprzeciwia się; zważywszy, że dobro Niemiec 
ucierpiechy musialo na zniweczeniu, lub opóźnieniu wyswobodzenia Ma- 
dziarów i Włochów ; zważywszy, że nie tylko honor odrodzonych Niemiec, 
własne ich bezpieczeństwo wymaga, ażeby zasada ludowego sa 
mowladztwa utrzyimaną , wszelkim za i 
chóm tama położoną została; żważywszy, że interwencya jednego państwa 
nie tylko uprawnia, ale nawet konieczną czyni interwencyą drugiego; zwa- 
żywszy, że władza centralna powołaną się być zdaje do czynu, a jeśli sku- 
tecznie działać chce, że politykę swoją objawić powinna; zważywszy na- 
reszcie, że Dania Lezpośrednią nam wojną zagraża; — zapytuję minister- 
Stwa rzeszy: jakiej polityki w stosunkach zewnętrznych chwycić się zamie- 
rza i czy zasadę nieinterwencyi wszystkiemi mozliwemi środkami utrzymać 
chce? i 

Heidelberg, dn. 1. Marca. — Nasz rząd policyjny z czasów przed- 
marcowych wynalazł teraz sposób nowy, jak mówi, dla utwierdzenia się 
w wpinii publiczćj. Biórokracya i urzędowy system śpiegowania teraz nie 
wystarczają; formy stwardniałe przeszkodą tylko są w dozorowaniu stron- 
pictwa rewolucyjnego, a przecież połowy ludności bez dalszych korowodów 
uwięzić nie można. Nasze ministerstwo ludowe wymyśliło zatćm nowe 
Środki ku zapobieżeniu anarchii, i to według natury swojćj czysto ludo- 
wćj. Mają bowiem poufałością i przekupstwem, cale stronnictwo reak- 
cyjne w kraju przerobić na denuncyautów stronnictwa demokratycznego 
4 tym sposobetn norganizować system śpiegoski nieurzędowy, który obej- 
mie całe życie obywatelskie, którego gałęzie aż do stosuuków najtajemniej- 
szych życia prywatnego rozciągać się będą. Posluchajcie tylko, co nasz 
minister Beck w swych okólnikach tyczących się przedmiolu tego: rozpo> 
r Naprzód odmalowawszy w sposób zwyczajny niebezpieczeństwa 


rządza, 


krajowi zagrażające z powodu zorganizowania się demokracyi w tak nazwane | 


kluby ludowe, tak dalej mówi nasz Beck: „Wszyscy, któryck pomyśl- 
ność kraju obchodzi, poczuwać się powinni do zapobiegania tym usiłowa- 
niom anarchiczny'm wszelkiemi środkatni, pozwolonemi (rozumie się pozwo- 
lonemi przez Becka; Naczelnikom rządu poleca się, aby przelożonych 
miejscowych i innych wplyw mających mieszkańców w obwodach swoich 
uwagę zwrócili na stan rzeczy, straty i niebezpieczeństwa, haprzód tylko 
poufnie, i aby się od nich współdziałania moralnego (!) dla zapobieżenia 
nieszczęściu grożącemu, domagali. Gdziekolwiekby się tylko takowe kluby 
ludu tworzyły, należy nad niemi czuwać (patrz $. 10. praw zasadniczych!) 
io pojawach grożących, i. t. d. niezwłocznie donosić. — W innym znowu 
okólniku, w któryim donosi. o wybuchu grożącym, tak mówi na końcu: 
„»Urzędy miejscowe mają się nie tylko przez żandarmów i policyantów, lecz 
także przez innych poufnych obywateli o wszystkićm w tym względzie spie- 
sznie i dokladnie wywiadywać, it.d.« Kazda uwaga jest tu zbyteczną, 
rzecz sama przez się dość jasno mówi. — Tylko na to baczność zwrócićby 
należało, że po panu Beck tćj niesprawiedliwości się niespodziewamy, żeby 


Owych obywateli dobrych służbą żandarmów i śpiegów policyjnych obar» 
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czając, nie miał równie odpowiednio wynagrodzić. W tćm ma Beck z pe- 
wnością wiele uczucia sprawiedliwości, co już z jego wyobrażania o środ- 
kach dowolonych wnosić można. Wreszcie historya milczy o środkach po- 
ufuych, które od ministerstwa spraw wewnętrznych do owych innych po- 
ufnych obywateli dochodzą; i jedynie, kiedyś — przypadkiem — pewne 
skrzynie żelazne otworzone, które coś więcćj niz papiery zawierają , mogłyby 
wewnętrzne powody psychologiczne niejednego prawdziwie niemieckiego 
i narodowepo usposobienia objawić. 

'feraz nadchodzi treść sama. to jest organizacya tego, co w pierwszćm 
piśmie tylko jako zyczenie niewyraźnie powiedzianem bylo. W wielu ob- 
wodach kraju powiązali się przyjaciełe wolności prawnćj i porządku w tak 
nazwane Stowarzyszenia ojczyste, dla dzialania, przeciw zabiegom skrytym 
ludzi niechętnych. Gdzie takie kluby są lub się jeszcze tworzą, przystąpią 
3 czynnością swoją chętnie do celów oznaczonych, skoro członkowie ich 
wiadomość poufuą o polożeniu rzeczy powezmą.s * Pozostawiamy to zda 
niu czytelników, czy te stowarzyszenia ojczyste (vaterliindische Vereine) te< 
mu mioistrowi liberalnoemu tylko jak Deus ex machina szczęśliwie się 


albo ;ż system ten poufności „już dotąd dobre wydał 


owoce, tak iz pomnożone, poparte i znów ożywione stowarzyszenia oj: 


czyste, są tylko słowem wcielonem ministra. — Plan ten zatem zupelnie. jest 
jawny, za pomocą przekupstwa ma być zorganizowany system denuncian- 
4ów, którzy tylko na drodze poufućj wciskać się ma w życie cale jak true 
cizna tajemna; lud ma być przez lud zwalczonym, i wszystko, co przez 
denuncyacye nieda się do więzień wtrącić, ma być przez podstęp i nieufbość 
zdemoralazowaućw. — Wrzeciw postępowaniu podobnemu niepomogą ani 
prawa zasadnicze ani żadne inne ustawy. W. obec niegodziwości takich, 
stronnictwu deimokratycznemu nic ianego niepozostaje, jak chwycić się tak- 
że wszelkich środków dozwolonych, to jest połączyć się tym silnićj by dość 
do eclu zamierzonego. 
Austrya. 

Kromieryz. — Posiedzenie sejnu z 3. Marca. Z porządku dzien= 
nego przypada wniosek wydzialu finansowego względem rozporządzenia 
ministerialnego o składaniu pieniędzy depozytalnych. Naprzód mówił Bilińe 
ski przeciw temu, potćm Krail za rozporządzeniem. Po nich wystąpił Szu- 
zelka i rozbieral rzecz tę z stanowiska politycznego. Nie nad ilością pie- 
niędzy, nie nad środkiem owym zastanowić się należy, ale nad tćm czy 
ministerstwu tómu jeszcze zaufać mozua, W obec systematu wedłag któ- 
rego teraz postępują, państwo austryackie nie daje gwarancyi ani na 4 ty. 
godnie. Gabinet trzyma się polityki zemsty, zemsty na ludu, który się po- 
ważył powstać przeciw absolutyzimowi, i może w tćj chwili znów kogo 
w fossie miejskićj rozstrzelają. Austrya nie jest rządzoną, ale terroryzo» 
waną, i gdyby tu korrespondencyą ministrów z wodzami na stole izby zło- 
żono, przekonalibyśmy się. czy ministerstwo rządzi, czy nićm rządzą. 
Nie przestają na tóm, ze członków legii akademickićj prześladują, ale nawet 
ubiór legii akademickićj bywa prześladowany. Ojciec przeciw Synowi swćmu, 
slużąca przeciw swćj-pam świadczyć muszą, i nocną porą obywateli z łóżek 
ich wywłóczą. Ministrowie zagrażają urzędnikom, którzyby się inne zda- 
nie mieć ośmielili jak przepisane, i jeżeli deputowany Helfert cesarza Józefa 
despotą nazwal, to ministrom dać można przydomek kalifów, którzyby 
wszystko na jednę formę ukuć chcieli.  Przypuszczenie do równych praw 
wszystkich narodowości nic innego nieznaczy, jak równe pognębienie, 
gnębienie jednej narodowości przez drugą. Jakąż nagrodę odbierają 
Kroaci, którzy krwią swoją tron utrzymali? W Tyrolu, ktoby się tylko: 
odważył wspomnieć o podzieleniu powiatów na niemieckie i właskie, każ- 
dego przed sąd stawiają. W Galicyi zaś zajmują się podziałem nowym 
Polski, i polityka ministerialna wywołuje oieochybną wojnę domową. Jest 
politykagrusinska, a lepićj jeszcze polityka rossyjska. Wiedeń, któryby 
polityka szlachetna od przepaści październikowćj uchronić była mogła, 
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z dniem każdym upada, słabnie i ubożeje.  Zaraiast ministerstwa ludowego, 
jakie w nocy 6. Października przyrzeczono, cesarz się oddalił, a my dosta- 
liśmy teraźniejsze to ministerstwo. Ale nawet i to w obec prograinu jego 
radośnie powitano, przyżwolono mu 80 milionów, lecz w kilku tygodniach 
straciło ono zaufanie w calem państwie. Polityka ministerstwa tego dopro- 
wadziła do tego, iż Austrya, owo cesarstwo austryackie spadło na klienta 
Rossyi. Cesarzowa Maria Teressa pisala do cesarzowćj Katarzyny: moja 
pader luba przyjaciółko, ale nigdy moja sąsiadko. Tak myślała kobieta. 
Ministerstwo zaś przywoluje do kraju Kozaków, j.k dobrych przyjaciół. 


Oszczerstw bez liku i denuncyacyi prassy codziennie mamy dowody, Mi” 


nisterstwo Życzy sobie sejm wprowadzić w błoto, aby potem ludowi po- 


wiedzieć moglo: patrzcie, oni nie niezdzialają! lecz niegodną byłoby dla 


jakiego bądź pisarza rzeczą, z tćnii dziennikami ministeryalnemi w dawać 
się w polemikę. We Włoszech ponioslszy takie ofiary stoimy dopiero na 


wstępie, i na kongressie wprzód praw naszych dowodzić musimy dla tego, 


że ministerstwo nieumisło sobie zaufania w kraju tym uskarbić. Jak tu 


dopiero nazwać politykę tę względem Niemiec? Jest ona podstępną w sta. 


rem znaczeniu, dyplomatyczną polityką, którą z wszystkich stron w izbie 
tćj potępiają; gdyż jest ona polityką przeciw Słowianom jak i przeciw 
Niemcom. Dawno przysłowie Austryackie mówi: Austryi niepodobna 
zgubić, lecz polityce mioisterstwa tego przyznać należy, ze Austryą gubi. 
Często mowey przerywały pochwały i syczenie, które to ostatnie vajwięcćj 
ze środka pochodziło, — Jez. Neuinanu odpowiada na te zarzuty, ale bez 
skutku. Minister Krauss przywodzi na pamięć wsparcie 700,000 zlt., 
jakie cesarz dal Wiedniowi, i nazywa to polityką zemsty, jakićj się mini 
'sterstwo obecne trzyma.  Austrya nie jest klientem Rossyi. Tylko prze- 
cięcie komunikacyi z Siedmiogrodeim niedozwoliło, aby doszła dejlesza za- 
kazująca wkroczenia Rossyanom, W Wioszech stanowisko Austryi jest 
tego rodzaju, jakie godności tego mocarstwa wielkiego odpowiada, i toz 
przy prawie utrzymać się potrafi. 
ministerstwa, którćmu bojażni nie można zarzucić. 
chwilę tylko wstrzymany, i myli się ten, kto sądzi, iz zlemu temu zapo* 
biedz możua biciem pieniędzy. W meunnicach ciągle pracuja; lecz iune 
środki są w biegu dla ułatwienia obiegu pieniędzy. Co się tyczy summ 
, depozytalnych, złożono ich do połowy Lutego 1,900,000 zl. pomiędzy 
któremi zaledwo 300,000 w złocie i srebrze.  Dyrekcya umorzenia dlu- 
gów na każde żądanie wyplaci w takićj samćj monecie, jaką złożono, Ka 
pitały martwe przynosić będą 3proC. Zresztą uchwalenie środka tego nie 
można uważać za nowy glos zaufania, gdyz przyzwolony kredyt 8() mil. 


„ obejmuje, środki wszelkie, jakiemiby summę ową zebiać można. — Potćm 


izba znaczną większością przystąpila do wniosku wydziału finansowego, 
wedlug którego pozwolonem jest stronnictwom zażądać zwrotu pieniędzy 
depozytalnych. — Tu ministrowie odpowiadali na liczne interpellacye; Sta- 
dion sam na dziesięć. -Interpellacyą Szuzelki względem zakazu ro:powsze- 
chniania niemieckich praw zasadniczych zalatwiono w ten sposób, iż tylko 
rozpowszechnianie urzędowe i ogłaszanie zakazanem zostalo.  (glaszanie 
praw służy rządowi, Austrya zaś tego się nigdy nie zrzekła. Niektórzy 
deputowani z Frankfurtu przysyłali urzędnikom, magistratom i t. p. te 
prawa zasadnicze, i takowym ogłaszanie ich zostalo wzbronionem. Wogóle 
deputowani w Frankfurcie i kluby w Niemczech obsyłają pisma podburza- 
jące. — Akademicy nie mogą być uwolnieni od naboru wojskowego, gdyż 
to byłoby wykroczeniem przeciw równości wszystkich w obliczu prawa. — 
Obaj pisarze lwowscy wzięci do wojska dawuićj już należeli do naboru, 
a Galicya i tak zaległa w roku zeszlym 1110 ludzi do wojska. --- Na inter- 
pellacyą Dyłewskiego względem Rusinów obszernie odpowiedziano.  Za- 
przeczają eksystencyi Russinów, a jednakże naród ten przychodzi w depu- 
tacyi z prośbami o nadanie im równych praw z innemi narodowościami. 
Ministerstwo (?) uposażyło w Kiakowje uniwersytet polski; w Lwowie 
będzie założony ruski; ale że literatura ruska nie jest jeszcze wykształconą, 
tymczasowo w języka niemieckim uczyć będą. Wada szkólna późnićj rzecz 
tę urządzi. — „Na interpellaeyą UHepitscha odpowiedziano, że w Laibach 
założą uniwersytet z uwzględnieniem narodowości słowiańskiej. — Na in- 
pellacyą Bilińskiego; Że ministerstwo bez zezwolenia sejmu do wojska lud 
*ybiera, odpowiedziało takowe, że w przyzwoleniu kredytu 80 milionów, 
które przecież powiększćj częsci na utlumienie powstania i do wystawienia 
armii silnćj przeciw jakiemukolwiek nieprzyjacielowi zagranicznemu prze- 
znaczone były, zarazem zezwolenie na rekrutacyą się mieści!!! — Kraus 
i Bach także odpowiadali na interpellacye rozmaite, lecz mniejszćj wagi. 
Ostatni złożył na stole izby sprawozdanie tyezące się wypadków czerwco 
wych w Pradze, i oświadczył, że w przeciągu dwóch tygodni w Austryi 
i Salzburgu organizacya sądów nastąpi. 

Bielsk, d. 27. Lutego. — Miejsce zabaw naszych Waldschlósschen, 
nagle piechota obsadziła i przetrząsnęla jak najskrzętnićj. Mówiono, iż 
tam przechowuje się oddział inżynierów francuzkich, około 25 wynoszący, 
aby przy dogodnćj sposobności przeprawić się przez Saypus i Kaimeśnicę do 
obozu węgierskiego. Praca ta była naturalnie bezskuteczną; ale w okolicy 
Saypus schwytano jednego Francuza, który się nie mógł dostatecznie wy- 
legitymować. Leży on teraz w lazarecie wojskowym w Białćj, gdyz tula- 
jąe. się po dolinach Karpatów obficie śniegiem zasypanych, odmroził sobie 


Rozkaz do urzędników nie wyszedł od. 
Obieg pieniędzy na 


ręce inogi — W powiecie wadowickim tułało się nie dawno mnóstwo ludu 
bez celu i zatrudnienia. — Przed kilku dniami napadło 4 ludzi podejrza- 
nych jednego urzędnika na drodze publicznćj i jedynie szybkości koni za- 
wdzięcza, iż zdołał umknąć. Od strony Pruss wystawiono kor. 
don wojskowy nad granicą szląsko-galicyjską dla przecięsd 
cia kommnuikacyi óddziałom ludzi przechodzącym do Wę. 
gier. — Jednę kompanią piechoty sprowadzono do Oświecima, dla przy- 
muszema ludu wiejskiego tamtej okolicy, do dostawienia rekrutów, czemu 
się tam dotąd skutecznie opierano. — W całym obwodzie teszeńskim usta. 
wiono teraz komissye sądów karnych względem ruchów październikowych 

Kromieryż 6. Marca, — Na posiedzeniu sejnu 5. t. in. uchwalono 
postanowienie następujące: Pierwsze odczytanie projektu nastąpi doia 15, 
Marca na osobnóm posiedzeniu. W tym celu po ukończeniu obrad nad 


"6.15. praw zasadniczych, posiedzenia zostaną zawieszone, dla obradowa- 


nia w wydziałach nad projektem do konstytucyi. — Niektóre dzienniki ugła- 
szają jnz cząstkowo projekt do konstytucyi. W związku krajów przyjętych do 
konstytucyi wypuszczono nietylko Węgry ale także tak nazwane kraje węgier- 
skie polączone: Siedmiogród, Kroacyą, Sławonią, jakoteż Lombardyą i We- 
necyą, Wyrzeczono system dwóch izb, Sejm zbiera się corocznie 15. Marca, 
jezeli go cesarz prędzćj nie zwoła. Veto korony jest ograniczone; jezeli prde 
jekt do prawa izby obie powtórnie przyjmą, a monarcha powtórnie odmawia 
mu s nkcyi, wtedy izby się rozwięzują; jeżeli zaś sejm nowy projekt ten 
znów podejmuje, wtedy tóm samćm już nabiera mocy prawa. lzba ludu 
składa się z 360 deputowanych, wybory odbywają się bezpośrednie i wzglę- 
dną większością głosów przynajmnićj jedną czwartą wszystkich głosów. 
Prawo czynne wyborów ogranicza się cenzusem podatku 5 zł. — Dzieonik 
Prassa, który prawie jest tyle co organem rządowym jawnie bije ua roz- 
pozporzędzenie Windischgritza tyczące się not banku węgierskiego. Starcie 
ministerstwa z władzą wojskową coraz widocznićj na jaw wychodzi. Pczed- 
miot ten zajimuje teraz pierwsze wiejsce w interessach publicznych. 

Wiedeń, dn 7. Lutego. — Ź Pesztu mamy wiadomość z doia 5. 
t. m., że Windischgritz zdawszy dowództwo nad armią cesarską feldmar- 
szałkowi Schlickowi znów do Pesztu powrócił. . 

Ołomuniec, dn. 7, Marca. — W tćj chwili ogłoszono manifest ce- 
Sarza so rozwiązaniu sejnu w Kromieryzu i nadaniu konstytucyi cesarstwa 
austryackiemu przez koronę. — Manifest ten podpisany przez całe minister- 
stwo wywodzi na wstępie stanu bezładny monarchii z powedu nadużycia 
wolności, i oświadcza: Nadużyciu temu tamę polożyć i rewolucyą zakońs 
czyć jest naszą wolą i powinnością. Nadzieja cesarza, iż w porozumienia 
z ludami zdziała odrodzenie monarchii, przez połączenie ściślój wszystkich 
jej części, spełzla na niczem, gdyż sejm odwłaczał ukończenie dzieła kon- 
stytucyi, wikłając się coraz więcćj w teoryach, które z rzeczywistemi sto- 
sunkami "monarchii w przeciwieństwo wpadały. Tymczasem zwycieztwa 
armii odrodzenie Austryi jednolitej zbliżyły.  Konstytucya dla wszystkich 
narodów stała się potrzebną. Do takowćj sejm w Kromieryżu nie był 
powołanym. ; 

Postanawiamy więc dlu całćj monarchii naszćj, eo następuje: Udzielamy 
judom naszym prawa, wolności i instytucye polityczne z popędu wlasnego 
i z własnćj władzy cesarskićj, jakie nasz dostojny stryi i poprzednik, ce- 
sarz Ferdynad |., i my sami przyrzekliśmy, i jakieśmy według przekonania 
i sumienia naszego za najskuteczniejsze i najpożyteczniejsze dla pomyślności 
Austryi uznali. — Ogłaszamy zatćm z dniem dzisiajszym konstytucyą tę 
dla całego niepodzielnego cesarstwa Austryi, zamykamy zgromadzenie sej. 
mowe w Kromieryzu, rozwięzujemy je, i nakazujemy, aby się członkowie 
po ogłoszeniu postanowienia niniejszego, natychmiast rozjechali. — Jako 
zasady nadanćj konstytucyi tćj przytoczone są: »Jedność calości z wolnym 
niezawisłym rozwojem części; silna władza rządowa w obec wolności poje» 
dyńczych rozmaitych narodowości; oszczędność w wydatkach utrzymania 
rządu, — zupelne uwolnienie posiadlości gruntowych od wszelkich cięza- 
rów za wynagrodzeniem. 

W ęg r y. 

Pomiędzy dziennikami szczególnićj reakcyjne starają się dowodzić, że 
Węgrzy muszą przegrać sprawę z Austryakami. Kazda wiadomość nad- 
chodząca z Ołomuńca lub Wiednia jest dla nich świętą prawdą, roznoszą 
ją po świecie i popierają dowodami strategicznemi, ze przewidzieli takie 
następstwa i taką kotlinę, w którćj powstanie węgierskie skończyć się musi. 
My z uaszćj strony nie zamierzamy windischgritzowskich zwyciężtw roz- 
glaszać na ślepo, bo to już wielką jest sławą dla Węgrów, iż przeciw ca= 
jemu cesarstwu austryackiemu walczą, które przywolało na pomoc cara 
moskiewskiego i całe zastępy podszczutych ciemnych narodowości słowiań- 
skich. Nie sztuka posiadać kilkakroć tysięcy bagnetów i skarb pelny, aby 
z niemi dokazywać, jak tego żądal Chłopicki, bo takie sily i takie skar- 
by nagromadzone nigdy nie znajdą się w narodzie ujarzmionym, w któ- 
rym wszystko dopiero trzeba tworzyć i zdobywać. Jeżeli dziś przyszli 
Węgrzy do potęgi jakowćj, to tylko w skutek unikania bitew z potężnym 
nieprzyjacielem. Sam Windischgritz przyznał w buletynie 26., że miał 
przed sobą przewazającego go nieprzyjaciela liczbą i staczał utarczki z ty|- 
nemi jego strażami. Austryacy mówią, że pod Kapolną pobiłi Madziarów. 


Prawda, Kapolna leży ua wschód od Gydngyós, a więc Madziarowie się 
cofali, ale nie ponieśli zadnćj klęski, ich cofanie się jest dobrowolne na li- 


nią Cissy. Na początku zaraz wojny węgierskićj, zanim Austryacy weszli . 


do Pesztu, zwróciliśmy uwagę naszych czytelników, że wlaściwy teatr 
wojny będzie poza Pesztem, pomiędzy Cissą i Dunajem, a główne bitwy 
"staczane poza samą Lissą. Przedstawialiśmy wówczas, że usposobienie 
wojenne madziarów, a karlowatość austryacka wybitoićj wystąpią na tych 
polach klassycznych dla Węgrów. Powiedzieliśmy, że poza linią Cissy do- 
piero rozpoczyna się prawdziwie obronna linia strategiczna Węgrów. Po- 
wtarzamy to dzisiaj, dodając, że im dalćj Wiodischgratz rusza, tym napo- 
tyka na większe trudności, tym słabszym się być czaje, tym większe otwie- 
rają się widoki do zwycięztwa Węgrom. Im dlużćj też zwłóczą ostateczną 
walkę Madziarowie, tem większćj i silniejszćj nabiera ich armia organizacyi, 
tem lepićj staje się uzbrojoną. Wódz taki, jakim jest Dembiński nie przyj: 
mie bitwy stanowczćj przed rzeką Ciszą, kiedy za nią daleko korzystniej- 
szą stoczyć moze. | 
Księstwa Naddunajskie. 

Turcy jak wiadomo oie z własnego natchoienia, ale przez Rossyą zna 
gleni brali udział w przytumieniu tak zwanćj rewolucyi mołdawsku woło 
skićj. Wejście Turków, a za niuni Rossyan do księstw naddunajskich roz- 
poczęło wyprawę kotrrewolucyjną. Zajęcie Bukaresztu byłó pierwszem 
zwycięetwem sprzymierza rossyjsko austryacko pruskiego. Zajmującą jest 
rzeczą wspomnieć o intrygach rossyjskich w tych stronach.. Księstwa nad- 
duoajskie są zawisłemi od 'Durcyi, ale w tćj zawisłości dosyć niepodle- 
glemi, a tę niepodleglość zagwarantowała Rossya. Zawislość ta od Tur- 
cyi, datuje się od r. 1314. i Bajazeta l. Wrotektorat rossyjski rozpoczyna 
się od ukladu zawartego w r. 1740. i 1711. pomiędzy Piotrem Wielkim 
a księciem Moldawii i Wołoszczyzny, właściwy zaś protektorat powstał 
w roku 1774. w skutek ukladu Kajnardyjskiego, gdzie porta przyrzekła 
uwzględniać przedstawienia rossyjskie we względzie księstw naddunajskich. 
W siedm lat późnićj Rossya przymusila Turcyą do uznania w księstwach 
naddunajskich jeneralnego kousuła rossyjskiego, któryby był cenzorem księ- 
cia rządzącego w tych księstwach. W skutek wojny w roku 1828. z Tur- 
cyą , Rossya narzuciła statut dla tych księstw, który porta przyjęła, i jree- 
ciw któremn wybuchnęla rewolucya w r. 1848. - 

w ło c h y. | 

"Rzym 24. Lutego. — Od kilku dui potworzyły się oddziały niemale 
gerillasów w górach około Frosinone, Anticoli, Fuimone i WVeroli, które 
szezególoićj napadami nocnemi niepokoją wojska w tej stronie nad granicą 
stojące. Neapolitańczyków 10,000 z artyleryą zajmuje Molo di Waeta, 
Fondi i przestrzeń wzdluż drogi wiodącćj od Leprano. Wojsko rzymskie 
liniowe, które zresztą bardzo dobrze jest płatne, jak się zdaje, trzyma więr- 
nie z rządem rzeczy pospolitćj. Przed czasem niezbyt dawnym pisał kardy- 
pał Gizzi do komeudaunta hufca jazdy w Terracine, nazwiskiem Giuseppe 
Cencelli, wzywając go, aby z ludźmi przybył do Gaety, a w nagrodę obiecy- 
wał mu, iż 0a pułkownika posuuiętym zostanie. Lecz Cencelli przesłał list 
ów kardynała ministrowi wojny Can.pello, za co został mianowany kapita- 
nem. Maestri wyjechał jako poseł nadzwyczajny do Toskanii, a Nikola 
Fabrici zamianówany poslem nadzwyczajnym przy rządzie w Wenecji. 
Campbello przybył do Ferrary. Gu: i | 
deputowanym Da rzymski i wloski sejm konstytucyjny. „ Zawbeccari ode- 
brał polecnie zebrania wszystkich wojsk w Romani »ię znajdujących do Bo- 
lonii. Sejm konstytucyjny odbył znów dzisiaj posiedzenie publiczne, kiedy 
już przez pewien przeciąg czasu zawiązał się w komitet tajny. chwalono 
na niem: że ministerstwo wkrótce owe 15,000) broni w Francji Zak upiowe 
zapłaci i odbierze, że wszystkie dzwony zbyteczne mają być użyte na prze- 
lanie ich na działa, wyjątek stanowić będą międcy wielu inneimi i te, któ- 
re jako dzieła sztuki zasługują, aby je zachowano. 

Turyn 24. Lutego. — leba pierwsza wręczyła ! adress 
dnia 22. lutego, który naturalnie daleko więcćj pokojem tchnie, niz. pro 
jekt przedłożony izby deputowanych. Ze względu na wypadki rzymskie 
trzyma się senat polityki Giobertego i oświadcza rządowi podziękowanie 
za objawiony szacunek dla widzialnej głowy kościoła katolickiego. Pod 
względem kwestyi i wojny, tak mówi: »Narody ufne w męstwo i broń 
swoję nielękają się wojny; lecz znając dolegliwości jakie ona sprowadza, 
wtenczas ją tylko podejmują , gdy interesa Święte I honor narodu koniecznie 
tego wymagają. Dalej wyjawiają ufność, że król sam jest sędzią najwła- 
ściwszwym w takich sprawach bonorowych, a zatów rozstrzygnienie kwe- 
styi tej bezwarunkowo pozostawionem mu być może, Ża państwem W łoch 
Wyższych naturalnie przemawiają, ale tak, iż widać, ze panowie senato- 
ręwie wzdrygaliby się ponieść ofiary zuaczne, aby do czegoś większego 
doprowadzić niż do tytułu. Dla nich tytuł czczy wystarcza. Według urzę- 

dowej gszety piemouckićj miał król deputacyi od senatu odpowiedzieć, iż 
objawiody 'sposób myślenia senatorów bardzo go cieszy, i że liczy na po- 
moc zgromadzenia dostojnego w spełnieniu życzeń jego dążących do nie- 
zawisjości i..wolności wielkićj ojczyzny włoskićj. — Na posiedzeniu senatu 
d. 26. Lutego ioterpellowali ministerstwo Petitti i Massimo d'Azeglio. Obaj 
wyrzekli żal swój z powodu wystąpienia Giobertego z ministerstwa i Azeglio 
oświadczył interwencyą w 'Doskabii za potrzebną przytćm żądali dowiedzieć 


królowi adress swój 


Giuseppe Mazziniego obrano w Rzymie 


się e polityce ministerstwa. Odpowiedź da rz PRZ 0a 3 
i sprawiedliwości brzmi w treści, "sk SE ET Ea > 
ścisle programu, który od 16. Urudnia już wiele razy przedklad EE 
zgoda powiędzy ministerstwem obecnem a Giobertym toczyła si z: | te 
około kwestyi, czy w Toskanii ma być interweniowanem lub > SA 


strowie obecni niechcą interweniować; interwencya Piemiontu w Toskanii 


nie byłaby ani dla ludu ani dla księcia kraju przydatną. W. ksiąze wyra- 
żuie życzenie swoje objawił, aby ze strony piemontskiej nienastąpiła inter- 
wencya. Ministerstwo niezna Żadnego głosu ludu, jak wyrzeczony rzez 
reprezentantów, Ministerstwo życzy sobie szczerze pomocy Włoch SAR 
kowych w wojnie o niepodleglość; jeżeli będzie ofiarowaną, chętnie ją 
przyjmie; a co więcćj, niczego niezaniedba, aby ją pozyskać. Zresztą 
ztąd vie wyplywa koniecznie, abyśmy, roszcząc prawo do pomocy ich 
w wojnie o interes wspólny, rząd ich urzędownie uznawać mieli. Możnaby 
pomoc ich przyjąć, wywołać, nie przesądzając kwestyi uznania, mioister- 
stwo dawnićj już oświadczyło senatowi, że poczytuje sobie za obowiązek 
właśnie w interessie narodowym w obec istnących rządów Włoch Środko- 
wych jawnie nie zbliżać się i w tóm wytrwać. Na końcu posiedzenia ze 
względu na oświadczenie ministerstwa przeszedł senat do upowodowanego 
porządku dziennego: s»Senat oświadczając, iz jest zadowolnionym wyjawie- 
niem zdania miuisterstwa, i Ze liczy na zgodność postępowania ministeryal- - 
nego (z oświadczeniem), przechodzi do porządku dziennego.« i 


Francya. | 
Paryż, 5. Marca. — Przewieziono dziś dopiero obżałowanych Majo- 

wych z więzienia St. Viucenoes koleją żelazną do miasta Bourges na kolei 
żelaznćj orleańskićj. W pierwszym wozie urządzonym w cele znajdowali 
się Barbes, Albert, Blanqui, larger, Maspail i Sobrier. Za nimi w pół- 
godziny odjechał drugi wóz z Courtais, Flotte, Harme i Quentin, którzy 
siedzieli w Conciergerie. Że St Pelagie wywieziono podobaym wozem 
Pawla Degrć i [homasa. [rzy te wozy niemal równocześnie przybyły pod - 
zasłoną silną wojska do dworca kolei żelaznćj orleańskićj. Na dziedzincu 
znajdował się prefekt policyi i wydawał rozkazy. Wozy celkowe, przy- 
wiązano do pociągu naksztalt wagonów. Z tym pociągiem ruszyło 200 żan- 
darmów i innych urzędników więzień, Raspail bardzo się gniewał na roz- 
porządzenia wydane i protestował przeciw rodzajowi temu przewiezienia. 
Sobrier rzekł: kiedym był prefektem policyi, jak łatwo mi było uwięzić 
tych mieszcaau. Nie byliby inoych dziś wozili. Bądź cierpliwym, rzekł do 
niego sąsiad jego, równie współobżałowany, jeszcze sprawa nasza się nie- 
zakończyła. Kiedy pociąg ruszył, wszyscy obżałowani krzyknęli: viech 
zyje socialno-demokratyczna rzeczpospolita. W ogóle było 15 wozów w tym 
pociąga. Drugim pociągiem wieziono puginały i broń, znajdowała się także 
czarna tablica, na której były napisane kredą nazwiska przyszłego rządu ' 
tymczasowego. Pomiędzy członkami był wymieniony Albert jako ministęr 
robót publicznych, Ilubert jako minister finansów. Więżniowie przybyli do 
Bourges i umieszczono ich w hotelu Jacques Coeur zamienionym w więzie- 
nie. — Wojsko obstawiło bramy miasta i dworzec kolei żelaznćj. Jenerał 
Marcy Monge chcąc wojsko przysposobić na tę wielką uroczystość więzien= 
ną, odbył przegląd całego garnizonu. Ale zołnierze świali się ze wszystkich 
przygotowań, które tylko mieszczanom imponowały i żandarmom płatnym 
przez reakcyą. Żołnierze teraz trzymają z ludem, bo z niego pochodzą. 


Z Malty przesłano do Londynu bardzo ważne depesze z dnia 25. Lu- 
tego. W nich powiedziano: porta otomańska niechciała uwzględnić wniosku 
rossyjskiego e przepuszczenie przez Dardanele floty rossyjskićj. Poseł Tit- 
tof tem rozgniewany, oświadczył: rossyjska flota przejście sobie wyjedna 
przemocą. Od tej chwili panuje w Konstantynopolu wielki ruch pomiędzy 
dyplomacią, która z dywanem się zgadza zupelnie, iż nie należy wpuszczać 
Rossiau do Dardauełów , boby po drodze inogli opanować ten przesmyk i 
zamknąć cały wschód na wlasną korzyść. | | 


Na posiedzeniu dzisiajszćm zgromadzenia narodowego przypadły obrady 
pad prawem o klubach. Ponieważ pierwsza diskussia jest tylko formalnośią 
odczytania projektu, przeto za dni 5 postanowiono rzecz tę wziąć znowu pod 
rozwagę. — Teraz przystąpiono do kwestyi, czyli ma być wyprowadzone 
śledztwo parlamentarne, z powodu sprzysiężenia da. 29, Stycznia. Więk- 
szość wydziału oświadczyła się przeciw śledztwu. 

Sauteyra, który w wydziale do opozycyi należał, powiada: Dnia 30. 
Stycznia powiedział do mnie minister jeden, że wielu reprezentantów jest 
w spisku uwikłanych. (0! O!) luny miaister zganiał rzecz całą na gwardią 
ruchomą. (0! 0!) Całe ministerstwo ktoś odrwił. ( Wrzawa.) Żądam dru- 
gićj obrady nad wnioskiem. (Tak! tak! Nie! nie!) 

Mathieu: oskarzają lud, ze konspiruje, że ma zamiar zniweczyć wła- 
sność i familią i że kładzie przeszkody zaufaniu. Ja zaś utrzymuję, że 
właściwi koospiratorowie tu na tych ławach zasiadają, (Mówca wskazał na 
ministrów. Prawa strona burzy się.) 

Zgromadzenie przyjmuje wniosek wydziału niedozwalający wyprowa= 
dzenia śledztwa. 8 ś 

| Hiszpania. 
„ Piszą z Barcelony pod d. 28. Lutego, że trzech najznakomitszych 
obywateli katalobskich udało się do kryjówek Cabrery; aby z nim umówić 


236 ; 
+ 


się o ukończenie domowćj wojny. Cabrera rozkazał ich rostrzelać. Po- 
wstanie regublikańskie znalazło w chlopach katalońskich i aragońskich wiel- 
kich zwolenników. | 


Seminaryum duchowne poznańskie. 

Nie dawno temu zwracaliśny uwagę czytelników naszych na stan tutaj- 
szego duchowego seminaryum i na kouieczność skutecznćj jego reorganiza- 
cyi. Zakład ten jest bez najinniejszćj wątpliwości jedyny na calym kato- 
lickim świecie pod względem wyjątkowego polozenia, w którem się znaj- 
duje, Zaręczyć można śmiało, iż w żadnym a zadnym katolickim kraju, 
w Żadnćj ńawet najuboższćj i najwniejszćj misyi katolickićj nie znajdzie się 
szkoła duchowna, któraby w takićj znajdowała się niemocy i w takim roz- 
przężeniu. Jeden z profesorów opuścić musiał na czaś długi swoje tmiej- 
sce, drugi przeniesiony do Braunsberga, trzeci ust jeszcze nie otworzył, 
gdyż od czasn przybycia swego, piewien Z którćj prowincji nięjnieckiej, 
choruje bez przestanku — znać mu powietrze tutejsze nie słuzy. Zostaje 
zatóćm jeden tylko, który obowiązki swoje pelnić moze. Stosunki takowe 
tóm są szkodliwsze: i dla kościoła i dla narodowości polskićj, iż, prócz 
bezpośrednich skutków , jakie na seminarystach wywierają, odstręczają je- 
_ szcze młodzież od stanu duchownego; tćm są szkodliwsze, im większa jest, 


niż gdzie indzićj, liczba ludności katolickićj, którćj jedynym niukowo re- | 


ligijoćm ogniskiem tutejsze seminaryum. 

Wszak najlepsze chęci i usiłowania wladzy duchownćj, aby zlemu za- 
pobiedz, wznieść i powiększyć ten zakład stósownie do potrzeb miejsca 
j czasu, rozbijały i rozbijają się bezprzestanku o złą wolę wladz świeckich, 
z których celami dezorganizacya zgadzać się zdaje, Wszystko co ks. arcy. 
biskup Dunin, wszystko co teraźniejszy nasz arcy pasterz uczynił, niedo- 
prowadziło ani o krok dalćj; nadaremnie albowiem były proźby i przedsta- 
wienia, aby z owych ogromnych funduszów sekuleryzacyjnych, z owego 
kolosalnego majątku skoufiskowanego kościołowi katolickiemu, wydostać 
kilka tysięcy talarów na wykształcenie duchownych, bez których lud obejść 
się nie może. Na przeniesienie seminaryów w głąb krajów niemieckich znaj- 
-dują się natychmiast fundusze, na promowowanie i wychowanie kleryków 
niemieckiego rodu, aby potóm obsadzić probostwa cudzoziemcami, którzy 
nawet mowy ludu nie rozumieją, znajdują się fundusze — ale na taką re- 
organizacyą zakładu duchownego, który sumienie hakazuje, która jest isto- 
tną i niezbędną potrzebą dla prowincyi naszćj — fuuduszow niema. 


Teraz nawet, gdy nadana konstytucya usamowolniła niejako kościoł 


katolicki z pod świeckićj policyi, teraz nawet dawne stosunki o włos się 

(nie źmieniły. Konstytucya swoją drogą, a swoją drogą postępowanie władz 
świeckich ku systematycznemu stłumieniu wszystkiego, co jest zywotnćm 
dla pierwiastku katolicko-polskiego w W. Księstwie. 

Wszystkie słowa nasze niepotrafią tak jasno i dobitnie wystawić obe- 
cnego stanu rzeczy w tym względzie, jak korespondencya JW. ks. arcybi- 
skupa z ministerstwem, z którćj mały wyjątek dajemy czytelnikom. 

JW. arcybiskup z powagą i energią kapiańską. dopominał się i dopomi- 
nać się będzie o prawa kościoła, o prawa narodowości, o prawa w ysokiego 


urzędnietwa swęgo, jako książę kościoła i jako Polak, a postępowanie i 
wzbudzi wdzięczność i uwielbienie w sercach wszystkich katolików R. 
cyi naszćj, | | 
Otóż najpierw, w miejsce wszelkich uwag, artykuły konstytucyjoći 
ustawy, a dalej list ostatni ministra i odpowiedź JW. ks, arcybisku > ć 
»Art. 12. Kościół ewangielicki i rzymsko - katolicki ' jako Tai d 
inne religijne wspólnictwo urządza samoistnie interesa swoje i Wad, 
uiemi samoistnie; również pozostaje w posiadaniu i używaniu Bada 
zakładów i funduszów przeznaczonych na cel jego obrządku, wykształ. 
cenia lub dobroczyuności.e | ZANZ 
»Art, 15. Prawo, które państwo dotychczas miało 


: > , prezentowania, wy. 
boru i potwierdzenia przy obsadzeniu miejsc kościelnych, ; A 


iiniejszem zpiesione.« 
l. bo JW. Arcybiskupa Gnieźnieńskó-Poznańskieso 
ks. Przyłuskiego, z 
Jaśnie Wielmożny Pan wniosłeś w laskawóm piśmie z dnia 30. G 

dnia r. z, o przekazanie mu funduszu dyecezyalnego az dotychczas 1 

rząd państwa admiuistrowanego, szczególnićj tak nazwanego dn iS, | 
wiktoryjnego. Nadmieniam naprzód uprzejmie, że fundusz ten Z ke: 

weni pozostałościami nie może być jako rzeczywisty fuodusz RH 
uważanym: lecz stanowi jednę część fuaduszu sekularyzacyjnego do sA 
rządu regencji i przez nią na pewne cele mającego być wydanym, któr 

bylby przyjął naturę funduszu na cele kościeluę przeznaczonego gd p 
urządzenie konwiktu w Wroclawiu dla uczących się katolickiej ieclo HAGA 
chidyecczyi gnieżnieńskićj i poznańskićj przyszlo do skutku, : 
Jw. Pan był przyjął przełożony sobie plan do reorganizacyi seminaryum 
duchownego włącznie z postanowieniami względem obsadzenia nauczy- 
cieli: w obu razach bylaby arcybiskupia władza bronioną w posiadaniu 
owego funduszu, zupelnie lub częściowo stósownie do konstytucyi z d. 5. 
Urudnia art. 12 wydanćj. (Gdy jednakże te przypadki nie zaszły, przeto 
tez JW, Pan nie możesz sobie rościć prawa do odebrania funduszu , który 
tymczasowo na iune katolickie cele prowineyi jest przeznaczony, — Prócz 
tego, o ile potrzeby obu seminaryów duchownych w luieżnie i Poznaniu 
umyimagają, wydaje się corocznie na ich zaspokojenie etatem przeznaczona 
suina. (hodzić więc tylko o to może, o ile tamtejsze seminaryum ducho+ 
wne do zadowalniającego urządzenia dalszych dodatków potrzebuje, wzglę+ 
dem czego od JW. Pana dalszych wniosków oczekuję. Przytem nie można 
i tego z oka spuszczać, Ze należy iostytutowi kierunek nadać, aby także 
uczniowie katolickićj teologii w archidyccezyi, którzy są niemieckiego po- 
chodzenia, w aim bez wiadowdomości polskiego języka swoje teologiczne 


albo gdyby 


wykształcenie odbierali, bo w iunysm razie musialyby potrzebne fundusze 


być zachowane, aby takim uczniom wykształcenie się ułatwić, lub też ich 
ku temu wesprzeć. | | 

W ogóle dołączam moją uprzejmą uwagę, że przekazanie kościelnych 
funduszów do samodzielnego zarządu dyecezalnćj wladzy nie może pierwćj 
nastąpić, dopóki rewizya konstytucyi nie będzie dokouaną. 

Berlin, d. 15. Lutego 1849. (podp.) I.adenberg. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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OBWIESZCZENIE. 


OBWIESZCZENIE. 


Posada chałupnicza w Krzyżownikach, 
powiecie Poznańskim, amcie Król. Swarzędzu, 
pod Nr. 26 położona, niegdyś do Anastazyi 
Muller należąca, która gdy przez dziedziczkę 
samopas zostawioną została, na rzecz fiskusa 
przeszla, i klóra się: 

z 2. dowostw mieszkalnych, 

12 [_pręt. podwórza i placów budowych, 

1 w. 143 (pręt. ogrodów drzewami owo- 

cowómi obstanych, 

2 worg. roli i pastwiska, i 

25 (pręt. gruntów nieużytecznych, 
w ogóle 4 morg. składa, z zlecenia Król. Re- 
gencyi w Poznaniu ma być najwięcej dającemu 
przy zastrzeżeniu czynszu na rzecz skarbu Król. 
sprzedaną 

Na cel ten został termin na dzień 29. Marca 

r. b. zrana o godzinie ll. w karczwie w Kizy- 
jownikach wyznaczony. | 


"Najniższa cena kupna została na 186 Tal. 13 


sgr. 11 fen., a czynsz skarbowy rocznie płacić 
się mający na 14 sgr. ustanowione. 

Dla zabezpieczenia podań winien jest każdy 
Jicitant 40 Tal. kaucyi złożyć. — Przybicie za- 
strzega się Król. Regencyi. "Tradycya posady 
nastąpi w dniu Święt. Wojciecha, a najpóźniej 
w dniu 7. Maja r. b. — Ochotników na kupno 
wzywam, aby się w terminie rzeczonym stawili, 

Poznań, dnia 7. Marca 1849, * . 

Królewski Urząd skarbowy. 


ZAPOZWANME EDYKTALNE 
sukcessorów niewiadomych zmarłych w Piotr- 
kowie, w królestwie Polshicn, małżonków 

Alexandra i Brigidy Sakowskich. 
Przy tara iassy subhastacyjnej Wojcie- 
cha i Elżbiety Szymańskich małżonków 
pozostało po zaspokojeniu wszelkich wierzycieli 
talarów 62. sgr. 29. na zbyciu, pizy których 
również niewiadomi sukcessorowie Alexandra 
Sakowskiego koukaurują | 
Na wniosek kuratora massy Ur. Gembitz 


kiego Kommissarza sprawiedliwości, postano- 


wione zostało zapozwabie sukcessorów nitwia- 
domych malżenków Alexandra i Brigidy 
z Sabisiów Sakowskich, kiórzy do pozo- 
stalćj massy depozytalnćj, składającćj się z ta- 
larów 62. sgr. 29. prelensyc mieć sądzą. 

Termia do zaweldowania takowych wyzna- 
czony zustał na dzień 26. Listopada 1519 r. 
przed poludnieni o godzinie iOtćj w gmachu 
naszym sądowym przed Deputowanym Ur. Prin 
Assessorem Sądu nadwornego. 

Wszyscy niewiadomi sukcessorowie małżon- 
ków Alexandra i Brigidy Sakowskich, 
tychże spadkobiercy, cessyonaryusze, lub też 
ustępujący co do ogłoszonej kwoty wich prawa 
zapozywają się z tem zaleceniem, ażeby się 
w terminie lub przed terminem wyznaczonym 
zgłosili, jako sukcessorowie lub ich prawni za- 
stępcy wylegilymowali i dokumenia na lo 
brzmiące ze sobą zabrali i złożyli, gdyż w ra- 
zie niestawienictwa imassa ta specyalna jako pana 
niemająca uznaną i kassie wdów urzędników 
sądowych przysądzoną zostanie. 

Ostrów, dnia 8. Sierpnia 1818. 

| Król. Sąd Ziemsko -wiejski. 


- 


Na dniu 4. Kwietnia r. b. zrana o godzinie 10. 
mają być przez Reudanta Kurzhals przed na- 
szym budynkiem sądowym rozmaite meble i 
sprzęty domowe publicznie za gotową zaraz 
opłatą sprzedane. 

Poznań, dnia 9. Lutego 1849. 


Król. Sąd Ziemsko miejski; 
pierwszego wydziału. 


ŁLoterja. 

Ciągnienie l. klassy 99. loteryi rozpocznie się 
dnia 13. Marca. Wzywam przeto grających u 
mnie w loteryą, aby aż do dnia tego losy swoje 
odnowić raczyli. 

Losów kupna dostać u mnie jeszcze można, 

Nadkollektor loteryi Bielefeld. 


=. crm M 
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Dnia 9. Marca 
1549. r. 
od | du 


Tal sgr.fen.f Tal. set te. 


w mieście 
POZNANIU. 


Pszenicy szelel |. „ „| 1/25 7] 2) 4) 5 
Zyla dt. — 24 5|—|28/— 
Jęczmienia dt. . —|22| 3|—|26| 8 
Owsa dt. —| 13! 4121015) 7 
Tatarki dt — |22| 3|-—|24| 5 
(Grocha . dt . . . — 26, 8|—,28/11 
Ziemniaków dt. : | 8 11|—/10/ 8. 
Siana cclnar . .  |—'17| 61—,22/— 


Słomy kopa . . NE | 4—— 4/10 — 
Masła garniec . . . . 120 —| 1 25|— 
Spiritusu beczka 120 kw.805 Trall. 121—125 Tal. 


= 


JE. 60. w Wtorek 


Berlin 7. Marca. — Pan Bassermaun od czasu pobytu w Frankfurcie, 
marzy o swoich objawieniach rewolucyjnych. Onegdaj otrzymał Manteuf- 
fel depeszę od tego podsekretarza stanu, w którćj donosi, że pomiędzy 18. 
a 20. Marca powstanie ogólne republikanów czerwonych w Niemczech wy- 
buchnie. Ma on najpewniejsze i najwidoczniejsze tego dowody. Zapewne 
są one tegoż saniego rodzaju, jak owe znane dowody anarchii w Berlinie, 
jakie tenże dyplomata znamienity z Berlina zsobą przywiózł, Naturalnie 
ministerstwo nasze niezaniedbalo natychmiast donieść o tem piśmie ważnćm 
powiernym swoim, gdyż zamyśla użyć je za powód do przedłożenia stanu 
oblężenia, Pogłoska ta albo jest płodem bujnćj fantazyi Bassermanna, albo 
też komedyą, w którćj berlinski i (rankfurtski mioister główne odgrywają 
role, dla dopięcia celu zamierzonego. 

Na zgromadzeniu stronnictw w sali konferencyjnćj przepadł wniosek 
o wyjednanie amnestyi dla obwinionych o wykroczenia polityczne.  Umiar. 
kowaui za powód podawali, iż nie nałeży koronę uprzedzać, radykalni zaś, 
że takiego ministerstwa jak mantcufloskie nie można o łaskę prosić.  Zbijać 
twierdzenie tamtych byłoby marnowaniem czasu; tych zaś uwagę zwrócić 
ady. OEB wiożać omal walu late nie prosi, ale owszćm 
w tym przypadku chce ustawą naprawić niesłuszaość, jakićj się minister- 
stwo absolutne dopuściło. — „Gdy wviosek deputowanych berlińskich o znie- 
sienie stanu oblężenia w 5. oddziale do obradowania przedłożono, deputo- 
wany Kisling z Jauer był zdania tego, iż stan oblężenia jest czystym środ- 
kiem zarządu, i wedlug znanćj teoryi dzielenia wladz, izba niepowiuna się 
w to mięszać. Mimo tego wywodu dowcipnego, wydział zezwolił na od- 
czytanie wniosku owego. — Po Grabowie prezesie wydziału 5. spodziewa- 
no się z pewnością, iż on według zwyczaju urząd ten zloży, będąc wybra- 
nym na prezesa izby. Ale, że w tym czasie strona lewa w tym wydziale 
większość pozyskała i kandydata swego przy wyborze na prezesa bylaby 


przeprowadziła, przeto temu człowiekowi poczciwemu spodobało się preze- 
; | 


sostwa oba zatrzymać. 
| Francy a. 

Paryż, dn. 7. Marco. — Bankiet podoficerów z wszystkich pułków 
stojących w Paryżu w rzeczy samćj odbył się; monitor podobnie, jak 
wszyskie pisina reakcyjne, nie są w stanie tego zaprzeczyc. Ź początku 
mówiły, że na bankiet ten podoficerów przybyli tylko demokraci cywilni, 
i Qch podoficerów dawno już ze służby czynnćj wyszlych, którzy swe stare 
mundury wdziali,  Faucher i Barrot napisali ten artykuł do monitora, aby 
upowszechnić mniemanie, Że armia francuzka nie ma przywiązania do re- 
wolucyi lutowćj. Nędzuy plan ten się nie udał. Zewsząd pospieszają pod- 
oficerowie z protestacyami przeciw artykułowi owemu w monitorze. W imo- 


. pitorze bowiem iniędzy innemi, powiedzianćm było: że jeżeli na bankiecie 


podoficerskim kilku było podoficerów, to zapewne tylko socyaliści za pod- 
oficerów się poprzebierali. Dwaj reprezentanci Joly it Olivier, którzy na 
tym byli bankieci śmieją się z monitora, z Barrota i Kauchera, że z nich 
śpiegowie zadrwili. |inne reakcyjne pisma przyznają, że się odbył pod- 
oficerski bankiet, ale przypisują to lużućj karności w wojsku i pojęciom 
socyalistycznym, które się szerzą pomiędzy armią.  Jakiemi uczuciami ar- 
mia francuzka jest teraz przejętą pokazuje się z tćj okoliczności, iż do pil- 
nowania majowych więżniów innego pulku nie przeznaczono, tvlko 14, 
który podczas d. 22. Lutego przed hotelem Guizota dał ognia do ludu i był 
powodem przez to do popierania energiczniejszego rewolucyi. Przeszla lu- 
towa rewolucya rozpoczęła się od bankietów parlamentarnych, terażniejsza 
poczyna się od bankietów wojskowych i zapowiada wcale inne wypadki. 

List Ludwika Blanka z powodu wytoczenia sprawy więźniom majowym 
przed sądem wyjątkowym, brzmi jak następuje: 

Kiedym Varyz d. 26. Sierpnia opuścil, napisalem, że w dniu rozpraw 
sądowych stawię się przed kratki i święcie dopelniłbym przyrzeczenia mego. 
W Sierpniu atoli niemógłóm się zobowiązać, ża się stawię przed sądem, 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny; N. Kamieński. 


zwolenia zgromadzeniu wolne 


który ustanowią dopiero w listopadzie. Nie mógłem się obowiązać w Sier- 
pniu do stawienia się przed sądem wyjątkowym, który utworzyli w trzy 
miesiące później ci sami ludzie, co mnie proskrybowali, a to w celu potę- 
pienia mnie sądownie, z obrażeniem pierwszych zasad prawa, według któ- 
rego zadne prawo niemoże mieć wstecznego znaczenia. Postanowienie zgro- 
madzenia narodowego pozwalające na wytoczenie mi sprawy, stało w sprze» 
czności z jego dawniejszćm zdaniem, i sam akt oskarzenia jasno okazuje, 
że nie masz we mnie winy, ale przytćm dowodzi, że piczćm jest niewin- 
ność, gdzie namiętności polityczne przeważają. Paryż nigdy nie ulegał 
większej przemocy, jak teraz; zgorszenia dowolnych sprowadzań do wię- 
zienia dopełnily miary.  Kontrrewolucya tu panuje samowładoie i pieni się 
z wściekłości. Czytałem akt oskarzenia, a serce zadrgało mi z obrzydzenia. 
Zawiera między ionemi, ze mi się udało wymknąć z ratusza w dniu 15. 
Maja, według obiegającćj pogłoski! Dnia 15. wcalem ludu nie wzywał do 
rozejścia się, owszem winszowalem mu zdobytego prawa petycyi, Akt 
oskarzenia nieco niżćj zmuszonym był przyzunać, żem lud wezwał do po= 

o obradowania, Doi j ieć 
mowy podburzające w Luxemburgu, o tćm oie wiem; monitor sam jest dom 
wodem, że tego dnia już nie byłem w Luxemburgu, bo był już zajęty przez 
komissyą wykonawczą. Tak wymierzają teraz sprawiedliwość we Fraocyi. 
Ani słowa więcćj nie piszę. — Londyn, dnia 3. Marca. 

Caussidiere oświadcza: 

Jestem przymuszony oczekiwać dnia sprawiedliwości i prawdy przed 
napaściami rojalistoskiemi w mojóćm ukryciu. Jeżelim nie był zabezpie- 
czony przed pociskami rojalistów za pomocą 447,000 głosów , które prze. 
ciw nim otrzymałem przez mieszkańców baryża, w miesiąc po wypadkach, 
w które mnie uwikłać usilowano; jezeli zgromadzenie narodowe, do któ- 
regom należał, kazało złożyć akt oskarzenia przeciw mnie na swe biuro, 
zaniim wszedłem ua mównicę dla mej obrony; jeżeli sprawozdania najochy- 
dniejszych szpiegów przeciw faktom, przeciw wyjaśnieniom poczynionym 
przez obywatela więcćj mają wagi, przez obywatela, który od 24. Lutego 
do 24. Marca r. p. śród najtrudoiejszych stosunków i największego wzbu- 
rzenia umysłów utrzymał spokojność Paryża, — czyliż mam liczbę ofiar nie- 
przyjaciół socyalaćj .harmonii powiększyć! Czyliż więzienia:, pontony, ga- 
lery nie są już dostatecznie nimi zapełnione? 

Ż dniem 25. Marva rozpocznie się u'nas nowe przesilenie. W tym 
dniu wyczerpnie się 6 milionów franków, przeznaczonych przez zgroma- 
dzenie narodowe dla biednych w departamencie sekwańskim. Ministerstwo 
nie ma ochoty wnieść o nowe zasilki. Cóż się z nami stanie, gdy 400,000 
zgłoduiałych przeciw nam powstaniec?  Owoż jest potrzeba, Chaogarniera 
i jego 50,000 bagnetów ...... mówią ludzie bogaci. 

Bourges, d. 5. Marca. — Nowe u nas życie panuje, od chwili przy- 
bycia więżniów politycznych. Mourges zamieniono w prawdziwy obóz wo- 
jeuny. Co chwilę wołają: Qui vive? Zoany Lepreux ma pod sobą admi- 
pistracyą więzień. Więżniowie dobrze wyglądają, z*wyjątkiem Sobriera, 
który w ścisłćm więzieniu bardzo wiele ucierpiał, Raspail przy wsiadaniu 
do woza celkowego tzyimał w ręku tekę zieloną. Jenerał Courtais wspie- 
ral się na ramieniu swojćj żony. Jej widok oburzał powszechne uszano= 
wanie. W czasie 8 miesięcy dokładała wszelkiego starania, aby przynieść 
ulgę swemu mężowi w więzieniu i teraz nie odstraszył ją wóz celkowy, 
jakim najszkaradniejszych zbrodniarzy przewożą na galery. Mimo swój sła- 
bości wsiadla do tego .woza, byle być w bliskości swego męża. Za przye 
byciem ich do Bourges i w chwili, gdy z woza zsiadała, odkryli swe ka- 
szkiety zolnierze i oficerowie, dla okazania tak jenerałowi, jakotez jego mał- 
żonce swojego uszanowania. | 

Pocztą włoską nadeszły nowsze wiadomości z Rzymu. Leją tam działa 
z dzwonów; dalćj korpus austryacki miał wpaść do Toskanii pod Castel 
Nuovo de Monti i ruszać ua Fivizzano. Mipisterstwo spraw zewnętrznych i 
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wcale się tą wiadomością nie zmartwiło. Dowcip, na jaki się zdobył ga- 
binet wiedeński, odzierając Ferrarę i łup ten przesyłając papiczowi, serde- 
czoe śmiechy obudził w sali konferencyi zgromadzenia narodowego. Tak 
wspaniałomyśloymi mogą być tylko ministrowie ausiryaccy. z 

Dziennik sporów zamieścił zajmującą korrespondeucyą Z Egiptu. W Ale- 
ksandryi pilnie pracują nad fortyfikacyami. ": 

Dzienniki paryzkie głównie się teraz zajmują processem w Bourges. 
Credit sądzi, że obżałowani nędznie wyglądają, ba Presse powiada, że 
z więźniami tymi po barbarzyńsku się obchodzą, wprawdzie pomiędzy 
nimi wiele jest kanalii, ale starzec 57 letni Dr. iaspail powinien był znas 
leźć więcej względów. Constitutionnel donosi ) ze wielu przysięgłych 
otrzymało groźne listy, ale nie dali się zastraszyć I przybyli do Bourges. 
Gażette des Tribuneaux powiada, Że na przedmieściach w Bourges 
kilka osób uwięziono, które krzyczaly: niech żyje Barts. P rzeszićj nocy 
przewieziono także do Bourges osławionego Vidocqua, który ma świadczyć 
przeciw majowym więźniom. | 

Hroudhona le Peuple znów stawa dzisiaj przed sądem przysieglych. 

W Lille podobnie jak w Lionie w każdym dniu powstają nowe as>ocy- 
acye na wzór paryzkich. Bezwątpienia wkrótce zostaną znaglone śre- 
dnie klassy do połączenia się z robotnikami, jeżeli nie zechcą pójść o ze* 
branym chlebie. | e | 

W Leaugeac, dep. wyższćj Ligiery, cztery osoby od stóp do glów 
czerwóbo odziane, idąc na czele znacznego ludzi pocbodu, prowadzily na 
stryczkach cztery inne, biało przybrane i skrępowane. Obszedłszy tak przy 
odgłosie bębna całe miasto i potańczywszy w okół drzewa wolności, mu- 
sieli bieli poklęknąć, a czerwoni wywijali nad ich głową teporami. 
Potóm ucięto łeb słomianćj pupie. — W Śchirmeck, w Wogezach, 20 
młodych chłopaków, zbrojnych w pałasze i topory, towarzyszyło gilotynie 
od wsi do'wsi obwożonćj. Wóz zatrzymywał się przed domem bogatych; 
tutaj brano pupę słomianą, kładziono ją na gilotynę, i ucinano jćj głowę. 
Przy tóm wołano: »Bogacze krzyczą: niech żyje Cavaignac! my zaś: niech 
żyje Robespierre! niech żyje gilotyna! a jeżeli to sprawi nieukontentowanio 
bogaczom, to my się już postaramy, aby byli cicho se 
a | c. Anglia. 

Londyn. — Pan Cobdeo przedstawił izbie naszćj do zatwierdzenia pro- 
jekt następny: Że wydatki netto rządu z 1831. r. wynosily 44,422,000 
funt. szt, zaś wydatki netto rżądu na rok 184V. wynoszą 54,185,000 [. 
szt. bPowodu tego powiększenia wydatków o 10 mil. funt. szt. szukać na- 
leży w powiększeniu siły wojennćj i w robotach dla obrony przedsiębranych. 
Ani wiebezpieczeństwo z zagranicy, ani wydatek na administracyę Anglii, 
lub też konieczne kredyta dla zarządu zagranicznemi posiadłościami kraju, 
nie usprawiedliwiają tego powiększenia budzetu wydatków. Ponieważ zaś 
pobór podatków koniecznych dla dzisiejszego gospodarstwa państwa, prze- 
szkadza rozwinięciu się fabryk i rólnictwa, zmniejszając przytćm użycie sił 
roboczych i kapitał rozporządzalny we wszystkich galęziach produkującego 
przemysłu, ponieważ zwiększając pauperyzm i występki zwiększają Cięzar 
. miejscowych i powszechnych podatków, przeto izba jak najrychlej powinna 
uczynić kroki, by zmniejszyć budżet wydatków do suiminy, która przed laty 
44. wysfarcz ła do uczymania bezpieczeństwa, honoru i godności narodu. — 
Projekt ten, przedstawiony jako poprawka do wniosku gabinetu , ażeby 
izba zamieniła się w komitet subsdjów, odrzuczonym został większością 
275 przeciw 78 głosom. j 
POWODA Austrya A R 

Wiedeń 6. Marca. — (27 Bulletyn armii) 206.1 24. Lutego p: 
kolumny posuwającćj się pod dowództwem feldm. ks. Windisehgritz 6 ó 
wnćj armii atakowały i wyparły powstańców z ich stanowiska * sA 
pomiędzy Kapolną i Kaal. Kolumny feldm. Schlicka oma dac k ca 
peleth i Erlau wzięły nieprzyjaciela od skrzydła i przez ten ruch k a> a 
wadzóny zagroziły linią odwrotu jego ku Miskolez i sle a za 
sunął się 28 na całćj linii i przeniósł tego dnia główną Wa h ; 
Maklar, któro nieprzyjaciel zaledwie był opuści cofając się w kierunku h 
Mezó Kóvesd. Ścigając nieprzyjaciela w jego S|'leszn ym odwrocie, pułk 
kirasierów ks. Karola, pruskiego naszedł tylną straż jego pod Mezó Kó- 
vesd gdzie przysżlo do uporczywej A CA popieRuej z 0aszej "> 
ny przez nadchodzące brygady Wyss i Montenuovo. W tćj pierwszćj 

Le rappi byli major ks. Holstein i 2ch oficerów. 1. Marca feldm. za- 
rządził wzdłuż całćj linii wielkie rckognoskowanie, wzdluż równiny cią- 
| się od Mezó Kóvesd przez Stwan aż do Cissy; lecz z powodu mgly 


manewrował ciągle ku prawemu skrzydlu nieprzyjaciela, przez co tenże uj 


Feldm. odkomenderował natychmiast trzy brygady na linią odwrotu nieprzy- 
jaciela, którego tylna straż pod Szemere zostala dościgniona, Pod Eger 
armas nieprzyjaciel raz jeszcze opór stawić usilował, wszelako został ode- 
pchnięty i zwycięzkie wojska nasze zajęły wspomnione miejsce tegoż same- 


 dronem dragonów Viquelmont i półbateryą 12 funtow 


nieodniosło pożądanego skutku. Tymczasem korpus feldm. Schlicka 


go wieczora. Feldm. wyprawił jednocześnie z Besenyó jednę brygadę pier. 
wszego korpusu armii, pod dowództwem jenerała Zeisberg, AW 
Poroslo, a 2. zraba przy odejściu ostatnich raportów z Maklar, cała a * 
była w marszu ku Cissie.  Dywizya zarazem feldm. R amlerea o -. 
przednią straz swoją od Koszyć na gościńcu, który pod Hidas - Nemo, 
rozchodzi się na lewo do Tokaju, na prawo do Miskolcz. Pod Kor, > 
nem, na prawym brzegu Dunaju kilka już zaszło potyczek między RES 
cami brygadą feldm. Lederer. tak 17. Lutego załoga tój twierdzy zr aa 
wycieczką z) kompaniami piechoty, 2 działami i pół szwadronem ae ; 
i pod protekcyą silnej kanonady rzuciła się od mostu na lewe skrzydł a 
działu pod komendą majora Keliner jednak uderzył na kania. h ł 
ich, przyczćm stracili 17 poległych.  Podobnąz wycieczkę przedsi A ii 
załoga 24. Lutego z 2 batalionami piechoty, pół szwadronem hizaro a 
dzialami. Nieprzyjaciel rozpoczął silny ogień działowy na stanowi 4 aż 
Jora Kellnera który z drugim batalionem piechoty Khevenhiiller a Ę 
40 granatów padlo na to miejsce i zapaliło je na Te» IA Ry ć 
kilka domów ze szezętem zgorzało. Powiodlo się roztropnym oz ie 
niom majora Kellner, i poświęceniu wojska, połozyć tamę ROR, 58 
później za czynnym wspóludziałem wysłanćj pod komendą AE Saui: 
r dwoma działami dywizyi, przystąpiono do zaczepki, waleczny ten bata» 
RNA ROWERZE 
Obecnie nadeszła tam również ; 'wizya aa, e OR ln 
Dunaju: Naleząca do nićj br Sa v gl s BY AE a. 
Ra Sa iej bryg ż cig e na lewym brzegu W aagu. 
rygada Sossay juz od kilku dni do N. Nany przybyła zajmuje wyspę Schiitt 
a pod Uónyd stawia się most łyżwowy celem przywrócenia związku a. 
dzy obudwouna brzegami Dunaju, dla korposu otaczającego Koimoarno, Gdy 
również nadeszły dziła oblężnicze z Leopoldsztadu, w tych dniach zatćm 
rozpocznie się bombardowanie w mowie będące, Urzędowe wiadomości 
z Krakowa daty 3. Marca donoszą że 600 Kozaków obsadziło polską grani- 
cę po swojćj stronie od Michałowie do Wisły z jednćj strony a do Bilicy 
z drugićj. Kraków który według innych doniesień miał być bombardowa- 
Dy a nawet przeź wojska rossyjskie zajęty, zachował się spokojnie; chociaż 
liczni emissaryusze i przemycniki broni spokojność tę zakłócić usiłowali, 
Feldm. Legedicz był tam w pogotowiu do stawienia czoła wszelkićj ewen- 
tualności, — Wiedeń 5. Marca 1849. Gubern. c. i w. Welden feldm. 

Gazeta Berneńska (Briiuner-Zeitung) zawiera charakterystykę stron - 
nictw sejmowych w Kromieryżu, z którćj podajemy następujący wyjątek, 
polskich deputowanych dotyczący: »bolscy deputowani najdobitnićj chara- 
kteryzują ów gwałtowny obrót stosunków, zrządzony rewolucyą Marcową. 
Z katuszy Szpilberga przeszli mężowie ci, którzy posępnym losom , jakie 
ciążą na Polsce, mężnie stawili czoło, przeszli mówię, do sali sejmowej, 
inni stali jeszcze przed inkwizytorem , jako spiskowi, gdy ruch wolności 
pową wiosnę ludom zwiastowal; iuni uległszy zelaznćj surowości absolu- 
tnego systematu, po długiem więzieniu za zdrajców stanu uznani, mieli 
być karani dożywotnćm więzieniem, lub śmiercią, którą sam tylko mo- 
narcha słowem łaski mógł od nich odwrócić. Otóż obok nich, na tych sa- 
mych ławach parlamentu zasiada poseł, z powołania urzędnik kryminalny, 
który swoich kolegów sejmowych jak Popiela, Potockiego, Meiselsa jeszcze 
nie dawno do śledczego wzywał posłuchania. , 

Najsłynniejszym z Polaków na sejmie jest Smolka, obecnie po raz 
czwarty prezesem sejmu wybrany. Wszystkie stronnictwa szanują go, 
i zaledwieby się zuvalazł kto drugi, tak powszechne posiadający zaufanie, 
przychylność i szacunek jak Smolka. Jest on najgodniejszym reprezentan- 
tem demokratycznćj Polskości, a zarazem tłumaczem i zwiastunem Życzeń 
i nadziei Polaków co do przyszłćj organizacyi Galicyi i Austryi, zasiada bo- 
wiem w komitecie pięciu, któremu polecono skreślenie zarysu koostytucyi, 
Smolka jest federalistą, systemat jego najściślćj przeprowadza ideę federal- 
nćj Austryi, a tóm samćm odrzuca stanowczo wszelką myśl ceotralizacyi. 
Według mniemania Polaków, idea federacyjna dla zadućj części Austryi nie 
jest tyle zbawienna co dla Galicyi, przez uią bowiem tylko, mogą się stać 
panami własnego guiazda i otrząsnąć się z obcych biurokrątycznych wpły- 
wów, które jako pasozytne zielsko wszelki rozwój tak moralny jak matery- 
alny przytlumia. Smolka jest demokratą; a raczćj jeszcze wzorem demo- 
kraty, lagodny a razem poważny, wytrwały i energiczny; ma jasne, by- 
stre pojęcie, wzorowe obejście, i niepospolite wykształcenie. Niewiem 
coby zdołało silny ten charakter zachwiać lub wyprowadzić z tćj spokojno= 
ści, która zdaje się być u niego darem natury. Smolka posiada prócz tego 
zdrową logikę, jego dowodzenie często zlekka trąci irovią, co dodaje 
wdzięku jego mowie zwykle monotonnćj. 

Bystrym myślicielem jest Dylewski, mąż umiarkowany, roztropny, 
oględny, zręczny dialektyk, zawsze chętnie w izbie słuchany, umie bowiem 
porywać uwagę słuchaczy nagłemi zwrotami swoich wniosków i aforysty- 
cznemi zdaniami, Dylewski to ma właściwego, Że podobnie jak większa 
część Polaków zawsze od potrzeb, stósunków i życzeń Galicyi zaczyna, 
i zawsze sprowadza rozprawy na stanowisko prowiacyonalne, W uderza- 
jącóm pod pewnemi względami przeciwieństwie do Dylewskiego, który 
kwestye pozytywne, bieżące, z wielką rozbiera bystrością i zawsze trzyma 


239 


się nagićj rzeczywistości, stoi hr. Leszek Borkowski. Jest to uosobistnione 
przeczenie , najśmielsza negacya, która z szatańską chciwością wszystko 
odwraca, i złą stronę wszystkiego odkrywa.  Surkazmy Borkowskiego 
przenikają do żywego, lecz są pełne ducha i dowcipu, pelne ostrości w swo- 
jej trującćj. rozkładającćj matery!. Borkowskiego sarkazmy c.ęsto już ten 
komiczny miały skutek, że je wzięto na seryo, i zbijać starano się. || 
Eleganckim mówcą jest Machalski. Ten mlody, uczony prawnik, który 
w spokojnćj i pełnćj godności postawie do izby przemawia, jest mężem ale- 
pospolitego ducha, który głębokie i poważne odbył studia, mianowicie hi- 
storyczne, Ostatnia jego mowa 0 zniesieniu kary śmierci na zbrodnie poli 
tyczne, wielkie sprawiła wrażenie. Dwa razy dotąd usłyszano w naszym 
parlamencie genialne wyrazy, które formą i istotą przypominały francuskich 
mówców z czasu rewolucyi — a tćmi są mowa Bacha we WW rześniu z. r. 
i dopiero wspomniona mowa Machalskiego, Opinie polityczne Machalskiego 
są więcej konserwatywućj natury. Z 
Inni Polacy, mnićj znani jako mówcy na publicznych posiedzeniach, 
szanowani są dla swoich wiadomości, swojego zaszczytnego charakteru, 
oraz czynności w koinitetach i klubach. Tak Lange bardzo doświadczony, 
naukowo wyksztalcony obywatel miasta Krakowa, z charakteru łagodny, 
w politycznych rzeczach energiczny i nieporuszony, bez drazliwości. lub 
przysady, hołdujący zasadom demokratycznym; Smarzewski uzdolniony 
młodzieniec, którego spokojne przekonanie i konsek wentne postępowanie 
polityczne, zjednało mu szacunek wspólziomków, usiluje pośredniczyć 


między krańcowemi stropuictwami; Krauze biegły w adininistracyi szkolnej 


i w ogóle z wielu stron wykształcony, czułego charakteru i zawsze oba: 
wiający się, aby ukochanćj jego ojczyznie Polsce, nie wyrządzono krzywdy 
lub klęski. Biskup Wierzchlejewski oświecony i pobożny mąż; Popiel 
znany z oryginalnych pomysłów, dziwny zresztą charakter, chociaż Rusin, 
trzyma z Połakami ręka w ręku; Pieńczykowski wzór starogalicy jskiego 
szlachcica i t. d. * 

Galicya. 

Lwów, 3 Marca 1849. — Ażeby tych wszystkich, którzy dawniej 
przed asenterunkiem uchylili się ucieczką, i tylko z obawy prawem 0Zna- 
czonćj kary powrócić lękają się, pod zasłoną zaspokajających instytucyi 
nowego prawa skłonić do dobrowolnego powrotu: postanowiło wys. mini- 
steryum spraw wewnętrznych za zniesieniem się- z ministerstwem wojny 
rozporządzeniem z duia 26. Lutego r. bież. następnie : 1) W szystkim tym, 
którzy się w czasie poprzedniczych rekrutacyi od asenterunku nieprawnie 
uchylili, a potąd jeszcze do wojska nie wstąpili, zabezpiecza się zupełne 
opuszczenie prawem Za uchylenie się od rekrutacy! przepisaućj kary, jeźli 
w trakcie obecnćj rekrutacyi obowiązkowi swemu zadosyć uczynią. — Nio 
mają zatćm być wciągnieni do listy asenterunkowćj Nr. 1. rze z tymi ex 
offo stawianymi, lecz zostaną wpisani do. listy następnej 2. 3. lub 4., > 
do którćj podlug swego wieku albo innych swych stosunków właściwie 
należą, 2) Wszelkie dochodzenia i śledztwa tyczące się tych uchyleń od 
asenterunku które zostają w styczności Z poprzedniczemi wojskowćmi ua- 
borami, mają pod tym warunkiem ustać w swej pozenmocnoSci, jeżli uchy- 
lający się w ciągu obecnćj rekrutacyi sami SIĘ przedstawią, 3) Przyzwo- 
lenia te nie mają wszakże przysłużać tym osobom , Are dla uwolnienia 
się od slużby wojskowćj sami sobie zadali kalectwo. W podobnych wy- 
padkach mają być S$. 161.i 162. II. części powszechnego kodcksu karnego 
bezwyjątkowo zastósowane. Lwów, dnia 3. Marca 1849. 
| Węgry. | 

Peszt, d. 5. Marca. — Dodatek do buletynu 27., zd. 4. Marca, po- 
wiada, że główa kwatera armii austryackićj znajduje się w Moklar. Wę. 
grawi dowodzą, według kuryera pesateńskiego, jenerałowie dy wizy Bem 
; Dembiński, jeuerałowie brygad Kamieński, bobioski, Wolkoński, Jaro- 
sławski, Klapka i Romano. Dzieonik ten ż tego wnósy, 28 Węgrzyni, 
armią swoją nić dowodzą i nie powinni uważać tój wojny dla tego za naro- 
dową. lowarzystwa demokratyczne niemieckie przesyłają do Debreczyna 
adressa, w których zachęcają Węgrów do wystrwałości, ponieważ wkrótce 
dla nich dywersya nastąpi. a R 12 a dozzżtoe 

Z wszystkich bule:ynów Windischgratza pokazuje się, że po wielkićm 
zwycięstwie swojćm pod Ko polną uszedł w przeciągu dni czterech jednę 
milę, a potćm stracił slad, dokąd się węgrzyni udali, spędzając całą winę 
na śniegi i wglę. Zapewne austryacka armia stanie nad Cissąi spoglądać 
bedzie, jak dawnićj, z westchnieniem na pustkę debreczyńską. Schlick 
nawet, który mial napierać na prawe skrzydło węgierskie, w poważaćj 
trzyma się od niego odległości. Austryacy nabrali większegu teraz uszano- 
wania w obec Węgrów. Koniec końców , Windischgriitz przy pomyślnym 
wypadku swćj wyprawy stanie nad Cissą, Serbowie stoją nad Maroszą, 
Malkowski pod Bystrzycą w ziemi siedmiogrodzkićj. A więc wszyscy razem 
stoją w stanowiskach jakie przed czterema tygodniami zajmowali. Owoz 
jest drugi ustęp z wojny węgierskićj. 

Konstytucyjny dziennik czeski donosi z Zagrzebia 28. Lutego. — 
Nieporozumień zaszłych pomiędzy Rajaczycem a Stratymirowiczem wcale 
jeszcze nie załatwiono, Mamy to z ust co dopiero przybyłego członka 
serbskićej komisyi ustawodawczćj, który wielce ubolewał nad obecnćm tu- 
iejszego ludu położeniem. Lud w większości na stronę Stratymirowicza 
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się skłania, tylko Syrmia i granica Peterwardeinu nie sprzyj 
wybrany pułkownik , „potwierdzony przez Rajaczyca calkiem usilowania 
Stratymirowicza sparaliżował. Miano tam patryarchę oglosić gubernatorem 
cywilnym, a co dziwniejsza, miano mu oddać władzę wojskową woje- 
wództwa; nieprzyjemności na jakie patryarcha z strony komendanta Teme- 
swaru miał być darazony, zdają się potwierdzać, Ostatni usiłował wszel- 
kiemi sposobawi znów sobie granicę banatu uległą zrobić i stare rządy ba- 
gnetów zaprowadzić. W ogóle wielu wyższych oficerów miało się połą- 
czyć by Serboun ile możności stanąć na przeszkodzie, Teodorowicz i Ruka- 
wina są przywódzcami tćj koteryi, wszakże pierwszy dla swojćj czarno- 
zóltćj zarozumiałości coraz nie popularniejszym się staje; w swoim cesar- 
skim patryotyźmie tak daleko się posuwa, Że wszystko co austryackićj 
szarfy nie nosi, za nic sobie wazy, i tak serbskim oficerom chciał tylko 
zołd kapralów wyznaczyć. W bitwie pod Aradem miało tylko 700 paść 
Serbów, gdy przeciwnie wszystkie dzieoniki pisały o 3000. Dzielny ka- 
pitan Jowanowicz dostał się tam do węgierskićj niewoli.  Patryarcha 
oświadczył węgierskiemu jenerałowi Damianicz, iż gotów jest w zamian za 
Jowanowicza 2U0 Honwelów wydać, na co jenerał nie chciał przystać, 
tylko żądał 16 dział, których mu naturalnie nie dano, uczyniwszy to nad- 
mienienie, Ze najmniejsza krzywda wyrządzona Jowanowiczowi życiem | 
200 węgierskich jeńców się odwetuje. Peterwardein układa się z jenera- 
łem Hajek, który dowodzi armią oblegającą twierdzę; wedlug zaręczeń po= 
dróżnych Peterwardein do tćj ciwili już miało się poddać. Serbska ko- 
inissya ustawodawcza rozpoczęła już swoje roboty, pierwszym rezułtatem 
ich obrad, jest prawo wyborcze dla województwa, które już wykończono. 
Siedmiogród. 

Kronsztad, dn. 5. Lutego. — Korzystając z nadzwyczajnćj eposo- 
bności przesylam Pauu odpis adresu, który magistrat naszego miasta prze- 
słał J. K. cesarsko-ros. komenderującemu jenerałowi Liiders: | 

Wasza Exceleucyo: 

Niebezpieczeóstwo nieprzyjacielskiego napadu na ten dystrykt i uderze- 
nie sąsiednich zbuntowanych Szeklerów na to miasto doszły były najwyże 
szego stopnia, aż oto wczesne przybycie uproszonego rossyjskiego wojska 
uwolnilo tutejszych mieszkańców od przestrachu łupieży, mordu i spusto* 
szenia. 

Sam Krousztad jest ocalony, a chociaż przemagający nieprzyjaciel po- 
ważył się temi dniami zająć na chwilę trzy pograniczne miejsća tego dy- 
strykłu, podczas gdy cesarsko rossyjskie wojska stały w pośród murów 
Kronsztadu, jednak tutejszy magistrat jest przekonany, że powszechnie znana 
waleczność tego wojska pod dzielnym ich naczelnikiem przyniesie i tym miej- 
scom pożądaną pomoc, a bezczelna zuchwałość nieprzyjaciela zasłużoną 
karę odbierze. | | | 

len pomyślny obrot rzeczy zawdzięcza tutejsza publiczność najpierw 
łaskawćj życzliwości, z jaką W asza Excelencya przychyliłeś się do prośby 
o przyspieszenie pomocy, a powłóre i tćj oględności, z jaką wydałeś roz- 
ksz, aby dano pomoc w chwili, nim mieszkańców tego miasta i dystryktu 
nieszczęście dosięgnąć mogło. | 

Przyjmij Wasza Excelencya za to najglębszą podziękę, jaką Ci tutej- 
szy magistrat składa w imieniu 30,000 mieszkańców Kronstzadu i 27. kwi- 
tnących rmiejse tego dystryktu. Mamięć o Waszćj Excellencyi jako obroń- 
cy mie zgaśnie nigdy w sercu naszych obywateleli. Tutejszy magistrat, 
miasto i dystrykt polecając się ciągle życzliwości Waszćj Excelencyi upra- 
szają przyjąć wyraz uajzupełniejszego uszanowania, z jakiem mają zaszczyt 
zostawać Waszej Excelencyi — najniżsi słudzy. Magistrat król, wolnego 
miasta i dystryktu Kronsztad w Siedmiogrodzie. — Jan Albrichsfeld ,' pre- 


ają mu, gdzie 


 zydujący. — Wilhelm Schmidt, Senator i substytuowany naczelmy nota- 


ryusz, — Kronsztad, 4. Lutego 4849. | 
| W i o Cc h y. 

Toskania. — Alba tak mówi pod dniem 25. Lutego o potrzebach 
Włoch : | | ; 

Broni: Pieniędzy: Ludzi! Bez broni jest rewolucya tylko trajedyg Zle 
odegraną. ieniędzy: bieniędy! Pieniędzy! Bez pieniędzy trudno chcieć 
rewolucyi, Ludzi! Ludzi! Ludzi! Bez powstania mass rewolucye są sto- 
jaącą wodą. A więc ludzi, broni i pieniędzy. Rewolucya, która ludu nie 
uzbraja, pieniędzy od niego nie żąda i nie utrzymuje popularnego entuzia- 
zimu, jest tylko złudzeniem, a dzieje nazwią ją zbrodnią, która w miejsce 
innćj zbrodni się wcisnęła. Broni więc, pieniędzy i ludzi! ć 

Genua. — Tutajszy angielski konsul ogłosił we wszystkich dzienni- 
kach oświadczenie, że Sir G. Hamilton nieopuścił Florencyi, i że ani on; 
ani żaden członek poselstwa angielskiego nie udał się na granicę, ażeby się 
oprzeć wkroczeniu wojska piemonekiego, 

Drogą nadzwyczajną otrzymał Constitutionneł z Turynu wiado- 
mość z 27. Lutego. lzba deputowanych w tym dniu odrzuciła poprawkę 
bargagniego: aby ministerstwo natychmiast rozpocząć rozkazało kampanią 
przeciw Austryi i wysłało czterech posłów do rzymskiego zgromadzenia 
konstytucyjnego, dla porozumienia się względem prowadzenia wojny, a to 
w skutek zaręczań ministerstwa, iż przejętem jest uczuciami patryotycznemi, 
którym zaufać powinna izba. 

Rzym. — Na posiedzeniu rzymskiego zgromadzenia konstytucyjnego 
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doia 22. Lutego rzekł Caroli: Obywatele! rzeczą jest konieczną, ażeby 
rzeczpospelita zakupiła we Francyi baterią artyleryi. Wszystkie konie za- 
bierzem pod armaty i do służby wojskowej, z wyjątkiem potrzebnych do 
uprawy roli i handlu, Rzeczpospolita powinna lać armaty, a w razie po- 
trzeby przezuaczyć na ten cel dzwony. Sprowadźmy z Wenecyi 2U armat 
oblężniczych i zdobędźmy cytadelę w Ferurze. Wszędzie ochotnicy powiani 
się zbierać, Sposobmy amunicią, kule, kariacze i proch. Niechaj dwa 
statki parowe pełnią służbę pomiędzy Civita Vechią i Ankoną, Postawmy 
na Apeninach oddziały wojska, dla zakrycia mieszkańców. Dzialajmy wie- 
cćj, a mnićj mówmy. (Oklask.)  Sterbini potem przemówił się tak do 
zgromadzenia: Pochwalam plany natchnione przez czysty patryotyzm, ale 
najważniejszćj rzeczy potrzeba pieniędzy. Pieniędzmi zakupimy wszystko 
co nam potrzeba. Żądam, ażeby zgromadzenie odłozyło inne diskussie 
j zajęło się calkiem projektem przymusowej pozyczki, 1 aby dopilnowano 
ściśle ściągania podatków po prowiucyach. lak rzeczą będzie podobną, 
czegoś dokazać. | 

W Medyolanie pokój tak dalece przywracają, że Radetzki nawet 
wszystkie kawiarnie zamyka. W mieście nędza największa panuje. Podług 
doniesień z Wenecyi pod dniem 26. Lutego, przesłał jenerał Pepe rządowi 
austryackiemu, właściwie Radetzkiemu oświadczenie, że każe b6 najena- 
komitszych jeńców Radetzkiego rozstrzelać, jeżeli summy na mieście Ferra- 
rze wyciśbionćj natychmiast nie powróci, — Ź kilku miast włoskich nade- 
szly doniesienia o uroczystościach na pamiątkę rewolucyi 24. Lutego. 

Florencya, d. 27. Lutego, — Dziennik Alba zamieszcza ogłoszenie 
postanowień następujących: 1) Utworzenie nowego pułku liniowego; 2) 
Uchwalenie trzydoiowego podwójnego zołdu ula wojska, które wierućm po- 
zostało rządowi tymczasowemu; 3) Rozwiązanie komissyi wojskawćj, po: 
nieważ niebezpieczeństwo wojny domowćj już przeminęlo. 

Turyn, d. 1. Marca. — Gioberti w odpowiedzi na oświadczenie bBufly 
przesłał do dzienników list, w którym powiada, ze rzeczy wiście Bulla nie 
mógł wiedzieć, iż większość w ministerstwie oświadczy la się za interwencyą 
w Toskanii, gdyż Bufła wtenczas był wysłany w missyi szczegoólućj do 
Genuy. Mimo tego jednakże rzeczy się tok mają. 
ministerstwo dobrze przyjęło. Dopiero, gdy się przekonano, iż izby nie 
Życzą sobie interweocyi, inni ministrowie zmienili zdanie swoje. Jak mo- 
Żnaby bowiem przypuścić, aby on] sam Giobertii, mógł wojskiem rozporzą- 
dzać, na granicę wysłać, w amunicyą i żywość zaopatrzyć, i dowódzców 
do wyprawy tćj wyznaczyć! — Zobaczymy, czy panowio ministrowie deimno- 
kratyczni w Turynie na list ów odpowiedzą. Niepotrzeba zapewne dowo- 
odzić, Że oni nie wiele lepsi od Giobertego, który ich do urzędu tego po- 


wołał. W Genuyi pracują pilnie nad fortylikowaniem miasta. Sypią rc- 
duty około Porta del Soccorso, 2 Mentone mają sprowadzić możdzierze 
i bomby. 


Florencya 27. Lutego. — Wczoraj powrócił tu Guerazzi z wyprawy 
swojćj przeciw Laugierowi, i przez lud świetnie był przyjęty. Mouitor 
toskański donosi, że zwołanie zgromadzenia ustawodawczego odłożono ua 


22. Marca. 


Sycylia 21. Lutego. — Mówią, że król zastraszony rzeczamipospo- | 


Jitemi, które jak grzyby w nocy około państwa jego powstają, a po prze- 
kopaniu się niemogąc wiele liczyć na swych poddanych kochanych, a imia- 
powicie na owych w stolicy jaknajwierniejszych, poprosił posła sir W. Tem- 
ple, aby się ujął za nim i sprawę sycylijską załatwił, tak jakby mu się 
najlepićj zdawało. Lecz pośrednictwo pewnie się tu nieuda, gdyż tutaj 
nie a nic o Ferdynandzie, ani o familii jego słyszeć niechcą. Broni jest 
zadosyć, a z Francyi i Włoch północnych każdym okrętem parowym przy- 
bywa dosyć wojowników chciwych sławy lub w chęci zarobku, Jakotez 
broni wszelkiego rodzaju, strzelby i działa. Dwa okręty parowe kupione 
w Anglii już zapłacono, i wyglądają ich z niecierpliwości; gdy te przypły- 
ną do portu, wtedy lud żadnych ofiar szczędzić nie będzie. Wszystko 
chętnie oddadzą, byleby tylko o Ferdynandzie niepotrzebowali nie więcćj 
słyszeć, — Ministerstwo nasze znowu się utworzyło; na czele stoi minister 
spraw zagranicznych i handlu książe Butera Don V'ictro Lauza e Brancipate, 
zazwyczaj znany pod nazwiskiem księcia Scordia jako pisarz w wydziale 
gospodarczym i historycznym, i syn księcia Trabia, na ostatek pod niebytność 
mio, fioansów i tę tekę mu powierzono. Pokój tu zupelny panuje; wewnątrz 
kraju w niektórych okolich znalazłaby się rzecz niejedna potrzebująca na- 
prawy, op. bezpieczeństwo publiczne nie wszędzie jest zupełne, ale to nie 


W księgarni Zupańskiego jest do na- 
bycia dzieło: 


Sztuka i miłość; 


dramat w dwóch dobach rzeczywistego Życia 
przcz - 
Maurycego Manna 
z dodatkieun: 
Neszcze kilka słów o Doktorze 
NAarolu. 
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Plan jego z początku 


aJo łaskawego «u 
W haudlu tapicierskin EKugenieżo Wernera 
w Poznaniu, na Wilbelmoskićj ulicy Nr. 24., 
należącego do naszćj spółki, utrzymujemy 
zupełny skład naszych wyro- 
bów: kapeluszy słomianych, 
włiosianych ć bórtowych, po cc- 
nach najumiarkowańszych ale stalych. Przyjmu- 
ją się lamże kapelusze do prania I prze- 
robienia wedłuzż nowćj mody. 
h W eruer, Pein i Schroder. 
Fabryka kapeluszy słomianych i modnych 
w Berlinie. 


może być inaczćj po tak długich niespokościach. — Pożyczka przymusowa 
wpłynęła w ogóle jak nalezy na czas wyznaczony. 

Rewolucia w Rzymie i Toskavii tryumfuje. Najpewoniejszą tego rękoj- 
mią są jeremiady w dzienniku sporów, który powiada: najgorsze czasy 
z pierwszćj pory rewolucyi francuskićj nadeszły we Włoszęch. Dowodzą 
tego ostatnie dwa dekreta? Oto pierwszy nakazuje, aby wszyscy oby wateje, 
którzy z Floreucyi się oddalili, powrócili w 3 dniach, bo w przeciwnym 
razie karę zapłacą pieniężną w wmiarę majątku. Krok ten, mówi dziennik spo- 
rów, poprowadzić może do koufiskacyi dóbr tych cichych zdrajców ojczyzny. 
Drugim dekretem ustanowiono rady wojenne na wszystkich, którzy się do- 
puszczą czynów re'kcyjnych.  Slusznie dziennik sporów dopatraje w tych 
radach wojenaych trybunały rewolucyjne. — Ciało dyplomatyczne pow ró- 


' (Dokończenie. ) 
"IL DoJW. Ministra Stanu i Oświeceniai t.d. Pana Ladenberg, 


J. W. Panu nie omieszkuję na odpowiedź z dnia 15. Lutego No. 43. 
uprzejmie odpowiedzieć, że się nie mogę zgodzić na podane mi zasady 
względem przekazania funduszu 46,500 tal. na cele moich seminaryów du- 
chownych przeznaczonego, Ten fundusz po dokładnym obrachunku mojego 
poprzednika za konieczuy uznanym został na wykształcenie mojego dyece» 
zalnego duchowieństwa i od zinarłego króla JMości z majątku i kompeten- 
cyi klasztorów skasowanych w mojćj archidyecezyt do pokrycia tych potrzeb 
łaskawie przeznaczonym. | 

Że ten fundusz od r. 1833. nie całkiem, lecz w małćj cząstce był wy- 
dawany, nie jest zaprawdę winą dyecezalnćj władzy, lecz władz państwa, 
które warunki na warunki kładły i trudności mnożyły, aby tylko cel zni- 
weczyć, a przytćm dla siebie prawo pozorne zachować ,« gdy tymczasem 
zakłady duchowne cierpią i prawie do upadku są przywiedzione. »Tu jest 
oczywiście prawo mocniejszego; mógłbym udowodnić, ze przemoc kościoła 
panującego (ecelesia dominans) względem kościoła katolickiego jako uciśnio - 
nego (eceleSla pressa) dziś nawet wbrew słowu konstytucyi się wykonywa.« 
"Tak nie może dłużćj pozostać; ja w sumieniu czuję się być obowiązanym 
do reklamowania wszystkich funduszów z sekularyzacyi klasztorów obu- 
dwóch archidyecezyi moich powstałych i wnoszę powtórnie jak najusilnićj 
o przekazanie mi ich »do samodzielnego rozporządzenia. Do tych fundu- 
szów nie ma rząd zadnego prawa, chyba prawo. mocniejszege przeciw ko= 
ściołowi katolickiemu, « który niegdyś tak bogato był uposażony, a teraz 
pod rozliczuemi pozorami z swego inajątku złupiony został i »jeszcze o re- 
sztę Żebrać musi, aby niezbędne potrzeby szczuple opędzić.« Ja i moi 
poprzednicy nigdzie rządowi nieprzyznaliśmy prawa do wolnego rozporzą= 
dzenia katolickiin kościelnym majątkiem i dla tego odwołuję się do praw 
moich. Bez przekazania mi funduszu sekularyzacyjnego nie mogę nowego 
planu naukowego ułożyć; bo joż'i tak wiele było ułożunych, »a Żaden dla 
wzniesionych z strony rządu trudności i przeszkód nie mógł przyjść do 
skutku.e Tym sposobem tylko się czasi praca marnuje, 

Gdy zaś J. W. P. mi przepisujesz, aby także uczniowie katolickićj 
teologii, którzy niemieckiego pochodzenia są, w archidyecezyi bez wiado- 
ności języka polskiego swoje teologiczne ukształcenie mogli osięgnąć, ina- 
czej bowiem potrzebne fund „sze mają być zachowane (reservirt), aby tako- 
wym nauki teologiczne ulatwić lub tez ich do tego wspierać, to przymus 
szony jestem przeciwko takiemu przepisowi »jak najuroczyścićj protestować, 
bo tylko mbie przystoi prawo sądzenia o godności lub niegodności, zdol- 
ności lub niezdolności kleryków do tego lub owego miejsca podług urzędu 
i sumieuia i ksztalcenia dyecezalnego duchowieństwa podług miejscowych 
stosunków i potrzeb narodowych, Nie lud jest obowiązany nauczyć się 
mowy duchownego, lecz raczćj duchowny mowęsludu, do którego jest po- 
słany, gruntownie powinien znaćze iuaczćj jest nieużytecznym i prózoym 
ciężarem dla gminy, z którą nie może się porozumieć. Co pod tym wzgłę- 
dem jest słuszne i stósowne, moją rzeczą rozporządzać, 

bla tego J. W. Pana usilnie upraszam o przekazanie mi niezwlocznie 
funduszów sekularyzacyjnych i niestawianie mi nadal trudności, aby na- 
reszcie moje seminarya duchowne z stopnia jednostronnego i niedokładnego 
wychowania na stopień dobrze urządonych i w siły naykowe dostatecznie 
opatrzonych instytutów podniesione zostaly. 

24. Lutego 1849. 


Poznań, 


(podp.) Przyłuski. 
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Słan Termometru i Baromelru, oraz kierunek wiałru 
w Poznaniu. 
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Poznań, d. 12. Marca. — Nasi reakcyoniści czynniejsi, zwani vater- 
Jaoderami uwijali się od dwóch dni po miejscach publicznych i rozsiewali 
wiadomości o wielkićj rewolucyi w Wiedniu zaszłćj w dniu 8. i 9. Marca, 
gdzie Weldena gubernatora wraz z wojskićm mieli wyprzeć z miasta swego 
Wiedeńczykowie. Odwoływali się przytćm do podań gazety wroclawskićj, 
że dzienniki z Wiednia pocztą nie nadeszły. My wiedząc, że poczty z Wie- 
dnia często zalegają, nie dziwiliśmy się Jój nienadejściu tyle, ile wielkićj 
i glębokićj polityce vaterkinderów, których źródło i intencye w 24 godzin 
musiały się odkryć. Nie pierwszy to raz rozsiewają oni podobne wieści 
i nie wstydzą się kłamstw, które tylko ich złych chęci dowodzą. Tymczasem dziś 
nadeszły Staatsanzejger, tudzież inne dzienniki zawierają wiadoiności już 
2 d. 40. Marca z Wizdnia i donoszą o aresztowaniach nie tylko przedsię wzię- 
tych w Kromieryżu pomiędzy deputowanymi, ale i w całym kraju. Gdzie- 
kolwiek tylko jaki liberalista zdatniejszy przebywa w Austryi, stara się 
ukryć przed uwięzieniem, gdyz panowanie metternichowskie na nowo wraca. 
Otóż rewolueya w znaczeniu vaszych vaterlinderów. Gazeta zaś niemiecka 
poznańska z swćj strony upowszechnia wiadomości Q okropnych wypadkach 
__wpraniacgi maszój., -a szezególnićj we Wrześni, gdzie chłopcy z chorą- 
gięwkawi biegali d. 4. Marca po ulicach wołając: Polska zyje, A w nocy 
zspalono dwie budki strażnicze ze słomy, ale się nie spaliły. Przytóm wo- 
łano do broni, przynajmnićj tak Niemcom brzmiało w uszach, gdy tymcza- 
sem Polacy utrzymują, ze wołano do obrony. W tuk okropnóm polożeniu 
miasta, żąda autor artykulu tego, ażeby nadeslano zalogę do Wrześni woj- 
skową , dla obrony życia Niemców w tćm mieście. 

Gazeta narodowa niemiecka pisze z Torunia pod dniem 3. Marca jak 
następuje: Około uzbrojenia twierdzy naszćj pilnie pracują, lecz zdaje się 
raczćj na nieprzyjaciela zagranicznego anizeli domowego, którego tu w tćj 
chwili trudnoby było dostrzedz. | 

(Frankfurt n. M.-5. Marca. — Ministerstwo rzeszy odebralo donie- 
sienie ważne z Francyi. Odkryto plan cały do nowego powstania republi- 
kańskiego, 80 nazwiyk osób skompromitowanych ma być wiadomych, tym 
sposebem zapobieguą wypadkom, które jak reakconiści utrzymują, mialy 
się od wyrzynania dobrych obywateli rozpocząć. Wczoraj wieczorem po- 
czyniono tu juz przygotowania tyczące się środków ostrożności. — Korres- 
pondent znów inny donosi z-dnia tegoż samego co następuje: wczoraj ob- 
sadzono wszystkie dworce kolejowe az do Moguncji, Wiesbaden , Darm- 
stadt. silnemi oddziałami wojska, w ogółe uważano wielki ruch pomiedzy 
wojskiem tak w samym, Wrankfurcie, jakoteż w okolicy na 4 do 5 mil, 
wszędzie żołvierze się uwijali, np. przez Wiesbaden przechodziło 2 do 3000 
żołnierzy. — Władza centralna jak widać, obawiała się rozruchów, dla tego 
gale sily swoje rozwinęla. Nawet tu w Frankfurcie caly dzień patrole za patrola 
mi przechodziły, a w nocy stały wojska pod bronią 0: Rossinarkt, artylerya przy 
działach z luntami zapalonemi, Wczoraj była rocznica powstania frankfum= 
skiego. Nietrudnoby pewnie było odgaduąć, kto rozsiewa pogłoski podo- 
bne, i komu one posłużyć mają do łatwiejszego dopięcia niecnych zamiarów. 
_- Norymberg 7. Marca. — Jesteśmy tu na wpół w stanie oblężenia, 
cywilni z wojskiem ścierają się, obronie krajowćj odebrano działa, które 
ona sóbie za własne pieniądze kupiła, i pod kluczem pilnuje ich wojsko li- 
niowe, Stary zamek cesarski zamieniono w koszary, jedna baterya artyleryi 
zostaje tutaj dla pomnozenia garnizonu , w sąsiedztwie w Triersdorf stoi ba- 
terya attyleryi konnćj. Ila dopełnienia tych wszystkich rozporządzeń woj- 

: skowych, zamierzają jeszcze zająć owe 4 kolosalne wieże przy bramach 
głównych. Penieważ mieszkańcy spokojni ńa te przysposobienia okiem po- 
dejrzliwem spoglądają , niemogąc sobie w ytlumaczyć, kogo dotyczą, prze- 
to magistrat wydał obwieszczenie następujące, z którego widać, iż treść 
iforma jego zostzły mu przepisane. Wedlug doniesienia służbowego król. 
konmendantury miasta tutajszego, mają być tymczasowo baszty Frauenthor 
i SpitHerthor wojskiem obsadzone, które jak wiadomo z resztą baszt bra- 
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mowych tworzą część budowli fortyfikacyjnych twierdzy tutajszćj, co ma 
nastąpić dla szczupłości kwater w mieście, gdyż w krótce spodziewamy się 
przybycia popisowych. Oprócz tego z polecenia król. komendantury na ka- 
żdćj z baszt owych ma być zaprowadzonćm jedno działo, dla zasłaniania 
w przypadku nieprzewidzianym obydwóch dworców kolei żelaznój.  Po- 
wody zatćm z jakich rozporządzeni: wojskowe względem tych baszt w ra- 
zie potrzeby i względem reszty ich nastąpią, są zupełnie pojedyńcze i nie 
powinny zadnćj wzbudzać obawy Jednakże przygotowania te itd, 

Styl ten tuk jest urzędowym, ze nikt domyślić się nie może, dla czego 
rząd chwycił się takich ostrożności, . 

Austrya. | 
MANIFEST CESARSKI. | 

My Franciszek Józef Pierwszy z Bożćj łaski cesarz Austryi 
król Węgierski, Czeski, król Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kroacyi, 
Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Uliryi; król Jerozolimski i t.d, Arcyksiąże 
Austryi; Wielki Książe Toskanii i Krakowa; książe Lotaryngii ,. Salzburga, 
Styryi, Karyntyi, Karunioli i Bukowiny; W, ks. Siedmiogroda , Margra- 
bia Morawy; książe Wyższego i Niższego Szląska, Modeny, Parmy, Pla- 
cencyi i Gwastalli, Oświecima i Zatora, Cieszyna, Fryolu, Raguzy i Zary; 
uksiązęcony hrabia Habsburga, Tyrolu, Kyburga, Gorycyi i Gradyski; 
książe Trydencki i Brykseński; Margrabia Wyższej i Niższćj Luzacyi 
i lstryi; hrabia na Hohenembs, Feldkirch, Bregencyi, Sonnenbergu i t. d 
Pan 0a Iryćście, Catturo i Wendeńskićj Marchii. |, 

Gdy przed blisko rokiem najdostojniejszy nasz poprzednik na tronie ce- 
sarz Ferdynand |. przychylił się do powszechnego Życzenia o odpowiednie 
czasowi reformy przez przyobiecanie wolnych instytucyi, przejęły kraj cały 
uczucia wdzięczności i radusuego oczekiwania. Lecz późniejsze wypadki 
mało odpowiedziały tak słusznćj nadziei, - Stan w jakim się dziś ojczyzna 
znajduje, głębokim smutkiem napelnia serca nasze; zniknął w niej pokój 
wewnętrzny.  Zubożenie zagraża temu tyle niegdyś błogosławionemu kra- 
jowi. W naszćj stolicy i rezydencyi Wiedniu, zabiegi pojedyńczych ludzi 
złej woli, ku wielkiemu naszemu ubolewaniu i pomimo wybornego sposobu. 
myślenia przeważającćj większości jćj mieszkańców , wymagają utrzymania 
stanu wyjątkowego. Wojna domowa rujnuje część naszego węgierskiego 
królestwa. W innym koronnym kraju stan wojenny przeszkudza zaprowa- 
dzeniu uporządkowanych stosunków, a chociaż tam powierzchowna spo- 
kojność nie zostaje przerwaną przecież duch nieufności i niezgody skrycie , 
i podstępnie stronników zjednać sobie usiłuje. 

Tak smutne są skutki, nie wolności, ale jej nadużywania. Temu zaś 
nadużywaniu zapobiedz, rewolucyą zamknąć, jest naszym obowiązkiem 
i naszą wolą. | 

W manifeście naszym z d. 2. Grudnia wynurzyliśmy nadzieję, że nam . 
się przy bożćj pomocy i w porozumieniu się z ludami powiedzie, wszyst- 
kie kraje i plemiona monarchii połączyć w jedno wielkie polityczne ciało. 
Wszędzie w naszćm rozległóm państwie słowa te radosue znalazły przyjęcie, 
Były one bowiem wyrazem oddawna czuć się dającćj, a teraz do powsze- 
chuego przekonania doszłćj potrzeby. W odrzekaniu się zbiorowćj monare 
chii, w świślejszym związku jej części składowych, spostrzega zdrowy 
zmysł ludu pierwszy warunek przywrócenia zakłóconego porządku i za- 
chwianego dobrego bytu, równie jak najpewniejszą rękojmię błogićj i świe- — 
tnćj przeszłości. | 

Tymczasem zwołany przez ceśarza Ferdynanda I. sejm państwa, obra- 
dował nad konstytucyą dla jednćj części monarchii. Z uwagi na zajęte 
przezeń w iniesiącu Październiku, z wioną naszemu domowi wiernością nie 
licujące stanowisko, nie bez wahania. się postanowiliśmy zostawić mu dalsze 
prowadzenie tego wielkiego dziela. Mieliśmy wówczas nadzieję, że to zgro- 
madzenie, mając na oku stosunki rzeczywiste państwa, wkrótce powierzone 
mu zadanie do poządanego doprowadzi wypadku. 


*9 
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Nieszczęściem zawiedzione zostało to nasze oczekiwanie. 
o wielomiesięcznych rozprawach dzielo kodstytucyjne do skutku nie 
przyszło. Dyskussye w zakresie teoryi nie tylko z rzeczywistemi stosun- 


kami monarchy w stanowczćj będące sprzeczności, ale nadto ugruntowaniu 


porządnego w państwie stanu prawnego przeszkadzające, w daleką posu- 
nęły przyszłość powrócenie spokojności, legalności i publicznego zaufania, 
smutne zrodziły trwogi w dobrzemyślących obywatelach i pokonanej co do- 
piero siłą oręża w Wiedniu partyi burzącćj, w innćj części naszego pań- 
stwa niezupełnie jeszcze zgnębionćj howćj dodały odwagi i nowej czynności. 
Tym sposobem zachwiana została z gruniu nadzieja, aby to zgromadzenie, 
mimo nader szacownych żywiołów jakie w sobie zawiera, zadanie swoje 
rozwiązać zdołało, 

Tymczasem zwycięzkie postępy, oręża naszego w Węgrzech zblizyly 
wielkie dzieło odrodzenia jednolitój Austryi, które jako glówne zadanie 
życia naszego sobie założyliśmy i nieodzowną stało się koniecznością zasady 
dzieła tego w dlugotrwały sposób zabezpieczyć. Konstytucya nietylko kraje 
w Kromieryżu zastąpione, ale cale państwo w swojem zbiorowem polącze- 
piu obejmująca, jest tem czego ludy Austryi ze słuszną niecieryliwością od 
nas oczekują. W ten sposób zatem dzieło konstytucyjne przekroczyło gra- 
nicę powołania tego zgromadzenia. 

Postanowiliśmy więc dla całego Naszego państwa nadać z własnego po 
pędu i z wlasnćj cesarskićj mocy te prawa swobody i polityczne instytucye, 
jakie nasz najdostojniejszy stryj i poprzednik cesarz Ferdynand l, i My sami 
ih przyobiecaliśmy, a które wedlug naszego przekonania za najzbawien- 
niejsze i najpomyśloiejsze dla dobra Aus'ryi uznaliśmy, Ogłaszamy zatem 
na dniu dzisiejszym ustawę konstytucyjną dla jednego i nierozdzielnego ce- 
sarstwą Austryi, zamykamy niniejszćw zgromadzenie sejmowe w Kromie- 
ryżu, rozwięzujemy je i rozkazujemy, aby członkowie natychmiast po ogło- 
szeniu nioiejszego rozporządzenia rozeszli się. 


Jedność całości, z udzielnościa i wolnym rozwojem jćj części, silną, 


porządku i prawa strzegącą władzą nad zbiorowem paustwem, z wolnością 
indywiduum, gminy, krajów naszćj korony i rozmaitych narodowości, 
przywieść do harmonii, ugruntowanie silnćj adwministracyi, która równie 
daleka od ścieśniającćj centralizacyj jak rozprzężającćj dyssolucyi, szlachet- 
nym siłom kraju dostateczne zapewnia pole dzialania , oraz tak wewnętrzne- 
go jak i zewnętrznego pokoju strzedz umie, — stworzenie oszczędnego, 
ciężary obywatelskie ile możności ulżywaj,cego a przez jawność zawarowa- 
wanego budzetu państwa, — zupełne przeprowadzenie zniesienia cięzarów 
gruntowych za słusznóm wynagrodzeniem, za pośrednictwem państwa, — 
zabezpieczenie prawdziwćj wolności przez prawo, oto są zasady, jakie przy 
nadaniu obecnćj ustawy konstytacyjnćj nami kierowały. 

Ludy Austryi! w całćj prawie Europie obywatelskie spoleczeństwo za- 
chiwiane jest w swoich zasadach, wszędzie prawie rozwiązaniem zagrożone, 
niezmordowanemi usilowaniami występaego stronnictwa, Jak wielkie są 
przecież niebezpieczeństwa, na jakie Europa jest wystawiona, nie wątpiny 
przecież o wielkićj i błogićj przyszłości ojczyzny. 

Ufamy w tćj mierze w pomoc wszeclunocnego Boga, który nigdy nie 
opuścił cesarskiego domu naszego, ufainy w dobrą wolę i wierność naszych 
lodów, które w niezmiernćj większości z dobrzemyślących składają się, u- 
famy w waleczność i honor słynnego wojska naszego. 

Ludy Austryi! garnijcie sie do waszego cesarza, otaczajcie go waszą 
przychytnością i czyunem współdziałaniem a konstytucya nie będzie martwą 
głoską, stanie się ona przedmurzem waszćj wolności, rękojmią waszćj po- 


tęgi, blaskiem, jednością monarchii! Wielkie jest dzieło ale powiedzie się 


połączonym siłoun, 
Tak dano w naszćj królewskićj stolicy Ołomuńcu, 4. Marca 1849. r. 
Franciszek Józef. 
Szmarzenderg. Stadion. Krauss. Bach. Cordon. Bruck. Thinnfell. Kulmer. 


Prawa zasadnicze dla monarchii austryackhićj. 


My Fraucizzek Józef 1. itd. rozporządzamy dla wyrażonych ponizćj 
krajów koronnych cesarstwa austryackiego, mianowicie dla arcyksięstwa 
wyższćj i niższćj Austryi, księstwa salzburskiego, księstwa styryjskiego, 
królestwa illiryjskiego, składającego się z księstw Karyntyi i Karnioli, 
uksiężąconego hrabstwa Gorycyi i Gradyski, margrabstwa lstryi i miasta 
Tryestu z jego obwodem — dla uksiężąconego hrabstwa Tyrolu i Voral- 
bergu, królestwa czeskiego, margrabstwa morawskiego, księstwa wy/szego 
1 niższego Szląska, królestwa Galicyi i Lodomeryi, z ks. Oświęcima i Ża 
tora i Wielkiego Księstwa Krakowa, dla księstwa Bukowiny, nakoniec dla 
królestwa Dalmacyi — w uznaniu i dla zabezpieczenia praw politycznych 
przez przyjęcie z naszćj strony formy rządu konstytucyjnćj, na wniosek 
naszego mipisteryum , co następuje: 

$.1. Zupełna wolność wyznań i prawo domowego wypełniania obrząd- 
ków religijnych, każdemu jest zapewnione. Używanie praw obywatelskich 
i politycznych niezależnóm jest od wyznania, nie może jednakże wyznanie 
być przeszkodą w dopełnieniu obowiązków obywatelskich. 

$.2. Kazdy prawnie uznany kościół i towarzystwo religijne ma prawo 
do wspólnego wypełniania obowiązków religijnych, kieruje i rozporządza 
swoje interessa niepodlegle, zostaje w posiadaniu i w używaniu zakładów 


i fanduszów na własne cele wyznania, oświecania i dobroczynności prze- 
znaczonych, równie jednak jak wszelkie towarzystwo podlega powszech- 
nemu prawu państwa, 

$.3. Umiejętność i jćj nauczanie jest wolue. Każdemu obywate'owi, 
który na prawćj drodze udowodnił swoje uzdolnienie, służy prawo zakła. 
dania instytutów naukowych i wychowania, oraz nauczania w tychze. — 
Domowe nauczania nie ulega podobnemu ograniczeniu. 

$.4. Powszechnemu kształcenia ludu za pomocą publicznych zakla- 
dów, mianowicie w krajach przez ludność różnoplemienną zamieszkałych, 
w ten sposób ma być zaradzonćm, aby tym także plemionom, które mniej- 
szość stanowią, służyly potrzebne środki do pielęgnowania swojego języka 
i wykształcenia tegoż. Nauczanie religii w szkołach dla ludu należeć będzie 
do właściwego kościoła lub towarzystwa religijnego, Rząd obejmuje naj- 
wyższy dozór nad sprawami nauczania 1 wychowania. 

$. 5. Każdemu służy prawo wyrażania swojego zdania slowem, pismem, 
drukiem lub przedstawieniem obrazowóćm. Wolność druku cenzurą ograni- 
czona być nie moze. Przeciwko paduzyciom druku, wydane będzie prawo 
repressyjne. 

$ 6. Prawo petycyi służy kazdemu. Petycye pod zbiorowćm imie- 
niem tylko od władz i prawnie uznanych korporacyj wychodzić mogą, 

$. 7. Obywatelom państwa austryackiego służy prawo zgromadzenia się 
i łączenia w związki, o ile cele, Środki lub sposoby zgromadzenia lub 
związku ani są prawu przeciwne, ani dla państwa niebezpieczne. Wyko- 
nanie tego prawa, równie jak warunki, pod jakiemi prawa towarzyskie na- 
bywają się, wykonywają, lub utracają, oznaczy ustawa. 

$. 3. Wolność osobista jest zapewniona. Przyaresztowanie osoby, wy- 
jąwszy przypadek uchwycenia na gorącym uczynku, tylko na zasadzie opa- 
trzonego w powody rozkazu sędziego lub władzy funkcye sądowe prawnie 
pełniąrćj, nastąpić inoże. Każdy taki rozkaz aresztowania winien być are- 
sztowanemu w chwili ujęcia go, a najdalej we 24 godziu po tćmze dorę- 
czonym, a, | 

6. 9. Władza bezpieczeństwa obowiązana jest kazdego przyaresztowa- 
nego w przeciągu 48 godzin uwolnić, lub właściwemu sądowi przekazać. 

$. 10. Prawo mieszkapia jest hietykalnćm. Vrzetrząsanie mieszkania 
i papierów , lub zajęcie tychże jedynie w przepisanych prawem przypad 
kach i formach nastąpić może. . j 

$.11. Tajemnica listów nie może być naruszoną i przytrzymanie listów 
tylko w razie wojny lub na zasadzie sądowego rozkazu, przedsięwziętćm 
być moze. 

$. 12. W razie wojny, wewnętrznych biespokojności rozporządzenia 
powyższych paragrafów od 5 do 11 włącznie imogą być chwilo i miejscowo 
zawieszone. Osobne prawo przedmiot ten bliżej oznaczy. 

$. 13. Nasze ministecyum upoważnione jest skreślić i sankeyi naszćj 
przedstawić potrzebne do przeprowadzenia powyższych postanowień, aż do 
chwili wydania praw organicznych, tymczasowo wydać »ię mające rozpo— 
rządzenia, 

Dan w naszćj królewskićj stolicy Olomuńcu 4. Marca 4840. r. 

(podp.) Franciszek Józef. 
Szwarzenberg. Stadion. Krauss. Bach. (cordon, Bruch. Thinfeld. Kulmer. 

Najjaśniejszy Van postanowił w dniu dzisiejszym nadać konstytucyą lu- - 
dom Austryi, a oraz w jednocześnie wydanym manifeście wykaże powody, 
jakie J. C. M. do tego kroku skłoniły,  Konstytucya ta połączy naszą wielką 
ojczyznę w jednę całość, i tym sposob m do skutku przyprowadzi to dzieło, 
które J C. Mość w swoim manifeście przy objęciu tronu z dnia 2, Grudnia 
p. r. jako przyszłe zadanie swoje zapowiedział. To stanowcze zaprowa- 
dzenie wolnych i potrzebom czasu odpowiadających instytucyi zamieni 
w rzeczywistość one swobody i prawa, które J, C. Mość cesarz Ferdynand 
Józef potwierdził; niemnićj przez ustanowienie i określenie wszystkich władz 
państwa, przez uporządkowanie stosunków krajowych, położony zostanie 
kres i cel stanowi niepewności i niepokoju, to jest rewolucyi, która Au- 
stryą od roku wstrząsa, a którćj dłuższe trwanie przyprawiłoby o zgubę 
tak polityczny, jak duchowy i materyalny byt ludu. 

W cćj ważnej, stanowczćj chwili wszelkie władze mają za święty oboe 
wiązek, więcćj niż kiedy przejąć się wysokością swojego powołania, Na 
nich to cięży, aby całą swą dzialalność i chęć najgorliwszą skierowali do 
nadania najzupelniejszćj mocy prawu; na nich cięzy obowiązek stanowczego 
wystąpieuia przeciw nieprzyjaciołom porządku i prawa, a tćm samem oby- 
watelom państwa spokojne używanie prawdziwćj wolności zapewnić. 

Przyjęcie się obowiązkami i zrozumienie onych, użyczyć musi wła- 
dzom takich środków, iżby w każdym przypadku powołaniu swemu w ca- 
jej rozciągłości odpowiedzieć mogły. Oświecenie wątpiących i przez niee 
zrozuinienie lub falszywe pojęcie wahających się; dobitne przedstawienie 
względem wblłąd wprowadzonych; energiczne postępowanie z tyini, którzy 
inaych uwieść i z drogi prawa sprowadzić usilują; stanowcze występowa= 
nie przeciwko wszelkienu bezprawiu, wszelkiemu oporowi, przeciwko | 
prawu lub władzy prawnćj, glównćm zadaniem będzie wszelkićj władzy. 

Ministeryum z całą usilnością, Z calemi środkami jakiemi rozporządza 
nalegać będzie, aby ci, w których ręku władza rządowa zostaje, obowią- 
zki swoje pełoili; nie może i pie dozwoli nigdy, aby ze strony władz wąt- 


243 


pliwość lub wahanie w wykonaniu obowiązków nastąpić mogło; przeciwnie 
obstawać będzie zatóm, aby swojemu zdaniu odpowiedzieli. W ten sam 
jednakże sposób muszą wszyscy słudzy korony poddane sobie organą zobo- 
wiązać, aby przez jednomyślne współdziałanie, wspólny, wzniosły cel 
 uspokojemia kraju, pokrzepienia dobrego bytu ludu, zachowania, ozy wie 
_niai wzmocnienia nowych konstytucyjnych iostytucyi móg] być osiągniętym. 
Miuisteryum ma to silne, wewnętrzne przekonanie, że od władz zależy 
utrzymanie spokojności, porządku, pokoju i prawności, zjednania warto- 
ści instytncyom Austryi i posłuszeństwa prawu; lecz to właśnie przekona: 
nie wkłada nuń cbowiązek wszystkie sługi państwa najsnrowszćj osobistćj 
poddać odpowiedziałności za ich postępowanie, i raz jeszcze w tćj wielkiej 
chwili z całą powagą i przyciskiem wezwać ich, aby stałe i energicznie obo- 
wiązki swoje wypelniali, oraz wiernie i niezmiennie trzymali się zasad kon- 
stytucyi, którą Naj, ban nasz iajlaskawszy cesarz ludom swoim nadać raczył, 
Otomuniec, d. 6. Marca 48 19. i 
Szwurzenberg. Słodion. Krauss. Bach. Cordon, Bruck. Thinnfeld. Kulmer. 
Wiedeń 5. Marca. — Armia nasza postawiona na stopie wojennćj, 
dochodząc prawie do 700,000 ludzi(?), przewyższa kosztem wzzelkie źró- 
dła dochodów kraju. Przytem wszystkiem jedynie stan chlopski przez znie- 
sienie ciężarów osobistych i przywiązanych do gruntu nieco ulgi doznał, 
wszystkie inne stany bez wyjątku cierpią. Przez nowe nałożenie podat- 
ków stalby się patent z 7. Września 1848. r. urojeniem dla wieśniaka, a za- 
tóm teraz nie pozostaje nic więcćj, jak uciec się do pożyczki a raczćj jeszcze 
do pieniędzy papierowych.  Bankierowie wielcy skupują ciągle złoto i sre= 
bro, jednakże przy pierwszćm ubiegają się szczególnie za dukatami obrączko 
wemi i suwereudorami. Przesilenie not bankowych węgierskich, wcale 
- bezcenności papierów tych niesprowadziło, owszćw w Wiedniu i Presbur- 


gu podobno wczoraj wyplaty przyjmowano notani 5 i 100 złotemi po 86 . 


do 90. — W Peszcie wyszło obwieszczenie, które posiadających papiery 
węgierskie zaspokaja i handel plodami krajowemi zuów ożywiło, których 
jnaczćj zbyć niebyło można jak za noty banku węgierskiego. Brzmi ono jak 
następuje: „Ponieważ w publiczności rozeszła się pogloska, że noty wę- 
gierskie mają być w Austryi z obiegu wywolane i konfiskowane, przeto 
dla zaspokojenia jćj ogłasza się niniejszćm: że wywołanie i zabieranie not 
węgierskich , do handlu prywatnego w Węgrzech nie będzie zastósowanem. 
Budzyń 2. Marca 1819 Od e. k. komendy głównćj armii.« Ze zaś nad 
papierami węgierskiemi niemasz żadnćj kontroli, pozostawiono więc Koszu> 
towi znowu drogę otwartą do pomnażania not bankowych. Pokazuje się 
ztąd jawnie, że Windischgriitza powody nader ważne skloniły do takićj 
uległości i zaprzania się samego siebie w obec postępowania jego z innemi 
prowineyami Austryi. 
| Francva. 

Paryż, dn, 8. Marca. — Zgromadzenie narodowe.  Posiedze: 
nie dnia $. Marca. Ź porządku dziennego przypada interpellacya Buvigniera 
względem spraw włoskich, Buvignier: wielkie ruchy wojska odbywają 
się w Niemczech i Włoszech. Przeciw komu są one wymierzone? Wy- 
chodzą od tak zwanych unocarstw północnych i są wedlug, podań skiero- 
waBe ku Wlochom, ale niebawem zwrócą się przeciw francuskićj rzeczypo- 
spolitej. Włochy są jeno strażą przednią w planie tćj koalicyi królów. — 
Czuliście to dobrze i zadekretowaliscie pod dniem 24. Maja oswobodzenie 
Wloch i związek braterski z ludem niemieckim.  Ulając tej rzetelności 
oświadczenia się waszego Wlochy powstały, ale monarchowie połączyli się 
przeciw nim, 3 W tój chwili zagraża włoskićj sprawie, upadek. Jakiż 
w tóm jest interes Francyi? Co jćj nakazuje spieszyć Włochom na pomoc. 
Każde serce pomiędzy ludem czuje, co działa należy. Ale starają się 

rzez różne blędne przedstawienia lud omatnić. Porównywają rok 1849. 
z rokiem 1792. i niewidzą nawet, jakiego blędu się dopuszczają. 
47992. rzeczpospolita była podaną w wątpliwość, zewsząd nastawano na 
formę republikańską i utrzymywano, że rzeczpospolita byla formą narzu- 
coną krajowi przez jedno stronnictwo, a nie wypływem życzeń ludu. Nie 
utrzymuję, że dziś podobnie rosprawiają (śmiech), ale to nie jest dla ni- 
kogo tajemnicą, że nieprzyjaciele rzeczypospolitćj zrzucili maskę i chcą imo- 
 marchią odświeżyć i koalicyą dworów skojarzyć. (Prawa strona przerywa 
snówcy.) Odkrycie tych zamachów nie tu uczynić należy.  Austryacy 
rzucili się na Ferrarę. Czyliż rząd zaprotestował? Nie! Powinien był 
zaprotestować z całą energią i niedozwolić przypuszczenia, że chce układać 
się na zasadach roku 1815. Układy te ani de facto ani de jure istnieć 
nie mogą. Zgromadzenie narodowe wyrzekło się ich dnia 24. Maja; wpra- 
wdzie nie byliśmy rozdwojeni wówczas na rojalistów i republikanów. 
(Wrzawa.) Od tego czasu władza wykonawcza poezęla być reakcyjną. 
"W bpiosek inój przeto zmierza do tego, ażeby oświadczenie z dnia 24. Maja 
uroczyście ponowionein zostało. (Głos z prawćj strony: to nie jest inter- 
pollacya! Drouyn de Lhnys: spodziewaliśmy się interpellacyi ; natomiast 
żądają 'od was odnowienia postanowień z dnia 24. Maja względem Włoch 
i Niemiec. Pozostaliśmy wiernymi owym postanowieniom.  (Chałas na 
lewćj stronie.) 
Część zgromadzenia zdaje się pod niemi rozumieć wojnę ze wszystkiemi 
niebezpieczeństwami i okropnościami. Do zgromadzenia narodowego na- 
leży wyjaśnienie, jak mają być wykładane te postanowienia. Ledru Rol- 


e 
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W roku 


Jakze mamy tlumaczyć owe postanowienia? (Wrzawa), 


lin : Mówią wam, że rzeczą jest zbyteczną powtórzyć oświadczenie z dnia 
4. Maja, ze Jemu PocoRGN ICY wiernymi, Nie chcą atoli odpowiadać 
w głównej rzeczy. Wozwólcie mi, ponieważ ministerstwo niechce odno= 
wiadać, odpowiedzieć za nie. (Smiech szyderczy z lewćj, a z SA 
mruczenie.) Tak, odpowiem za nie, bo odpowiedź tu stanowi rzecz głó- 
woą. Ministerstwo okrywa się milczeniem i powiada, Że działa w duchu 
waszych dekretów. Ja zaś utrzymuję, Że działa w przeciwnym duchu. 
Wasze postępowanie, (Ledru Rollin zwraca się do ministrów) jest niego- 
dne. Jakeście przyjęli rzymskich posłów? Zaledwieście pozwolili im drzwi 
otworzyć. (Czy tak dotrzymujecie naszych postanowień? Czy to nazywa- 
cie wypełnianiem naszych dekretów ? Jak zmieniła się wasza rola? Niegdyś 
ten sam człowiek, którego tu widzicie zasiadającego jako prezeza ministrów 
(Odiłon Barrota , wszedł na mównicę dawnćj izby, dla walczcnia za te 
same zasady, których ja tu bronię i z powodu których on teraz owych 
posłów niemal odrzuca. (Zdumienie. Mówca odczytuje mowę Odilon 
Barrota z roku 1831., którą mial przeciw Kazimierzowi Perierowi. Od- 
czytywanie tćj mowy lewa strona przerywa wyszydzeniami.) Powtarzam, 
mówi dalćj Ledru Rollin, że wasze postępowanie jest haniebnóm. Mówca 
następnie objaśnia postępowanie rządu tymczasowego i stara się je uniewin- 
nić. Terażniejszy zaś rząd odstąpił i przeniewierzył się dekretom z dnia 
24. Maja. Przeniewierzył się nawet 10. Grudniowi. ponieważ chłopy 
glosowali massami za Bonapartym dla uroku sławy wielkiego Napoleona. 
Na koniec Ledru Rellin dowodzi, że papież niepotrzebuje władzy świeckićj 
dla katolickićj religii. Lamartine następnie głos zabiera i wykłada politykę 
rządu tymczasowego.  Cavaignac korzysta z okoliczności i oświadcza, 
że sprawę włoską pozostawił swemu następcy w urzędowaniu w jak najle- 
pszćm położeniu. Poprzedni mówca, rzekł Cavagnac, wskazał różnicę 
jaka zachodziła pomiędzy jego a moją polityką. Wyraził się, że pomiędzy 
polityką rządu tymczasowego, a komissyi wykonawczćj całe Alpy leżą. Nie 
odstąpiłem od wytkniętych granie manifestem. Gotów jestem z tej mównicy 
odpowiadać we względzie każdego faktu mojćj administracyi.  l.amartine 
odrzuca wszelką solidarność pomiędzy polityką Cavaignaka a jego minister- 
stwa. Emanuel Arago: wspomniano śród diskussyi o ruchu republikań- 
skim w sąsiedzkićj Subaudyi i mnie przypisywano podżeganie do powsta- 
nia tamecznego. Owszćm staralem się przeszkodzić temu. (A! A!) Sarrans 
wchodzi na mównicę, cala prawa strona woła: Głosować, głosować! Lewa: 
Nie! Nie! (Zamieszanie; Mosiedzenie zawieszono. Po upływie pół go- 
dziny Sarrans zapytuje ministerstwo: co myśli działać w obecnych okoli- - 
cznościach? Dronyu de Lhuys odpowiada, Że żąda tego samego pobłazżania 
jak Cavsignac swego czasu, a mianowicie dotrzymywania tajemnicy w rze- 
czach dyplomatycznych i wspierania się na zaufaniu zgromadzenia narodo= 2. 
wego. (Głosować! Przystąpić do prostego dziennego porządku! Głosy 
z lewćj: Nie. Glosujmy przez kartki!) Prosty porządek dzienny uchwa- 
lono głosami 438 przeciw 341 Posiedzenie odroczono do poniedziałku. 

Faucher wydał następujący okólnik do prefektów, odwołując się do 
postanowienia zgromadzenia narodowego z dnia 1]. Sierpnia 1848. zaka- 
zującego wszelkich oznak rewolucyjnych. 

Okólnik ten brzmi, jak następuje: panie prefekcie! Nieprzyjaciele po- 
rządku wywieszają na widok publiczny czerwone chorągwie i czerwone 
czapki, dla obudzenia namiętności w massach i wspomnień okropnych. Sam 
widok tych znaków anarchi upowszechnia przestrach pomiędzy dobrymi 
oby watelami i każe się obawiać powrotu nadużyć, które pod pierwszą rze-- 
cząpospolitą skompromitowały wolność. 'Trójkolorowa chorągiew i kokar- 
da jest jedynym narodowym znakiem który powinien wszystkich obywateli 
łączyć, gdy tymczasem czerwona chorągiew jest wezwaniem do powstania, 
a czerwona czapka przypomnieniem krwi i żałoby. Odwolując się do tego 
dekretu , rozporzadzisz uchylenie tych oznak i porozumiesz się z władzą woj= 
skową w razie oporu. Drugim okólnikiem nakazuje minister rozwiązanie 
upowszechnionego po całćj Francyi stowarzyszenia się braterskiego przyja- 


-ciół porządku, któremu przypisują rojalistoskie dążności, a w szczegól- 
ności kierunek staro legitymistyczno burboński. 


W tym okóluiku powie- 
dziano: Assocyacya ta przyjaciól porządku dzieli się na legie, centurye 
i dekurye. Każda sekcya ma swego przełożonego, który hierarchicznie 
wyższego ma nad sobą zwierzchnika, od którego odbiera rozkazy, Cała 
organizacya tego stowarzyszenia jest wojskowa. Na pierwszy znak udzie- 
lony z gory, przechodzi rozkaz szybko przez wszyystkie stopnie i legie, aż 
do najniższćj dekuryi, a więc cała assocyacya może się się podnieść jako 
jeden mąż i stanąć gotowa do działania. Rozkazy dzienne i sposób postę- 
powania, znaki trzymają w jak największćj tajemnicy. Nazwiska człon- 
ków nigdzie nie są zapisane , niewolno prowadzić żaduych list pismiennych, 
a co do wydatków pieniężnych ani śladu niemasz, Kazdy .z tych punktów 
wystarcza panie prefekcie do uznawania tćj assocyacyi za tajne towarzystwo 
według prawa z 28. Lipca, które go nie cierpi. Jakkolwiek ceł jest godny 
pochwały, ponieważ zmierza do utrzymania porządku w państwie, rząd 
atoli pozwolić na to niemoże, ażeby obok władz istnących takie towarzy- © 
stwo pod tym pozorem dalej się tworzyło i organizowało. 
Włochy. Ę 
dn. 24. Lutego. — Dziennik londyński Express ogłasza z da. 


Rzym, s 
W Fondi i okolicy podług doniesień najnowszych ze- 


tego, co następuje: 
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brano około 17,000 wojska neapolitańskiego. Filangieri, ów Windisch- 
griitz neapolitański, dowodzić będzie hordaun tćmi, pomiędzy któróni znaj- 
. dują się 2 pułki Szwajcarów, przeznaczonych do napsdu na rzeczpospolitą 
rzymską.  Spodziewają się oni, Że niezadługo zajwą: kwatery piękne 
w Rzymie, ale pewnie nie jeden z nich złoży kości swoje w bagnach po- 
tyńskich. Garibaldi pilnie strzeże granicy. Pomiędzy granicą stoi 25,000 
wojska rzymskiego wszelkiej broni ada miejska Civitavecchii postanowiła 
biepłacić więcćj owych 3000 Tal. rocznie kardynałowi Lambruschini, które 
on dotąd jako biskup miasta tego pobierał. Lambruschini jedyny LZY” tylko 
w dyecezyi swojćj rezydował, i to uciekając z Rzyinu, gdy się sprzysięze- 
nie lipcowe, nad którćm on tak usilpie pracował nieudało. | 
Rzeczpospolita rzymska wydala do ludów włoskich manifest następu- 
jący: »Włochy! Granice rzeczypospolitćj doznaly napaści uowćj przez 
hordy kroackie. Zniewaga ta przez wroga nienawistnego wyrządzona 
+ Włochy cale obrazić powiuna, Nie chodzi tu o tę lub ową formę rządu, 
o układ lub zgodę. Jest to raczćj kwestya godności, kwestya tycząca się 
życia lub śmierci. Idzie tu o byt nasz lub o upadek. 
dzieć, czy chcemy się nakoniec wznieść do godności innych narodów, czy 
po wszystkie czasy nędznie czołgać się po ziemi, jak tłuszcza helotów. 
Piemontczykowie! Na polach Lombardyi mierzyliście się z tym samym nie- 
przyjacielem, który nas znowu pod nogi swoje podesłać pragnie. (zenueń- 
czykowie! Wy pielęgnujecie jeszcze ów święty ogień wolności, który 
Austryak chce przygasić. Mieszkańcy Neapolu, Toskanii, Sycylii, Wene- 
cyi, Lombardyi! Wszyscy zarówno głęboką czujecie odrazę od tych hord 
niewolniczych , które Europę żałobę zapełniają, zgodność cywilizacyi i na- 
rodów miweczą. Powstańcie wszyscy jak my dla wypędzenia z Włoch 
tych siepaczy. Powstańcie i bądźcie posluszni nie głosowi rządu jakiego. 
kolwiek, ale wezwaniu świętenu Włoch całych, Włochy! oduówmy 
czyny znamienite przodków naszych, zaszczepiny na nowo drzewo wolno- 
ści. ludy włoskie! Raeczpospolita wzywa was wszysikich. Niechaj nikt 
niezatyka uszów na głos nieskazitelny wspólnćj ojczyzny naszćj!le — Na 
posiedzeniu sejmu konstytucyjnego obradowano dzisiaj nad odwetem, ja- 
kiego się chwycić nalezy na poddanych Austryi i ich majątksch, aby rząd 
ołomuniecko doraźny zmusić do wydania zakładników i pieniędzy z Ferrary 
wyprowadzonych. Konsul apgieclski wysłał kuriera nadzwyczajnego do 
admirała Parkera, aby tenze jak będzie mógł najwcześnićj przysłał siły 
znaczniejsze do Civitavecchii. 
Neapol, dn. 24. Lutego. -— Dziennik londyóski Express donosi 
o zawikłaniach ministeryalnych, jak następuje: Deputowani zezwolili na 
wybieranie podatków stałych tylko na 2 miesiące, niestałych tylko do 341. 
Marca. Parowie lubo niesłuży im prawo inicyatywy w kwestyi pieniężnćj, 
przedłużyli czas ten dla podatków stałych na 4 miesiące, 4 niestałych aż 
do uchwalenia budżetu. Ztąd oburzenie pomiędzy deputowanymi.  Mioi- 
stra finansow Ruggiera, zapytano, jak śmie urząd piastować, kiedy mu de- 
putowani nieufność swoją oświadczyli? Gdy tenże chciał odpowiedzieć, 
wygwizdano go na mównicy. Izba deputowanych postanowiła odbyć na- 
radę wspólnie z parami, co tez wkrótce ma nastąpić. — Deputowany Pepe 
w mowie piękućj opisał despotyzm inteadentów po prowincyach, i podał 
wniosek, aby lud obięrał urzęduików gmiunych, Wniosek teo z oklaskami 
przyjęto. | 
Jeżeli ministrowie w urzędowaniu pozostaną, w tenczas wielu deputo- 
wanych liberalnych zamierza z izby wystąpić. W radzie ministeryalnćj 
było podobno 5 głosów za rozwiązaniem izb, a 3 za ustąpieniem minister 
stwa. Pośrednictwo w sprawie sycylijskićj rozbija się dotąd o uporczywe 
Żądanie Ferdynanda, aby warownią Palerino obsadzić wojskiem neapolitai- 
skićm, na co reprezentanci angielski i francuski niechcą zezwolić,  Zolnier- 
stwo w Neapolu dopuszcza się wciąż zbrodni, odoficer jeden ciął pała- 
szem w nogę woznicę jenerala Statelli za to, iż go powozem niechciał omi- 
 nąć; Statella wyskoczył z powozu i przytrzymał tego żołdaka, Podobnych 
czynów bohatęrskich wiele tu przytaczają na dowód rozwiozlości tego woj- 
ska rozbestwionego. — Gazeta Times utrzymuje, iż uklady tyczące się 
Sycylii uważać można za ukończone, i podaje szczególy następujące: 
Udzielność nad Sycylią jest królowi zupełnie przyznaną. Sycylia ma rząd 
wlasny, konstytucyą z roku 1812. zmodyfikowaną wedlug neapolitadskićj; 
pewna część dochodów sycylijskich przesyłaną będzie do Neapolu na utrzy- 
manie wojska i ciała dyplomatyczoego; królowi służy prawo obsadzenie 
wyspy wojskiem neapolitańskiem. — Z ultimatum tem mają admirałowie 
udać się do Palermo i polecić jego przyjęcie. Jeżeli to zostanie odrzuco- 
nem, wtedy floty mają się cofnąć (na co Filaugieri nastawał, aby zaden 
powstaniec nieumknął) i obie strony same mają się porozumieć. — Rząd 
palermitański kupił dwa wielkie okręty parowe od Anglików, które uzbro- 
jone w Malcie opatrzone są oficerami i majtkawi angielskim, "Dym sposo- 
bem flota parowa sycylijska o wiele silniejszą jest od neapolitańskiej. 


Listy Polaka o Piemoncie. 
1. 
W Czerwcu (r. p.) przybyłem na powrót do Francyi i wylądowałem do 
do ulubionego mi Sztrazburga. W Fraukfurcie n. M. miałem jeszcze spo- 
sobność uczynić usługę krajowi, wypracowawszy dla Emanuela Arago uda- 


Należy nam wie 


jącego się jako wysłańca franeuzkiego do Berlina dosyć obszerne i autenty 
czne sprawozdanie z wypadków poznańskich. Rzecz oznaczoną była a 
dokumentach autentycznych; krew się burzyła i serce ściskało przy tćj pracy 
która zajęla mi trzy nocy i dni cztery, po czćm udałem się do Francyi. Po- 
byt w u kraju stał mi się nieznośnym, postanowilem szukać walk i bo- 
jów; zdaje mi się, że gdybym ich był w Eurobie bi ARA 
SARE (R € 5033) ) pie nie znalazł, pospieszył- 
Jeszcze w Berlinie mówNem byl z W. Z ofisrował mi miejsce w kor- 
pusie oficerów, z którymi miał udać się pulkownik Br... dla (ormowania le- 
gionów we Włoszech; za przybyciem do Sztrazburga, dowiedziałem się 
ze oddział ten już wypłynął z Marsylii, napisałem jednak do Ź., od które * 
nie odbieralem długo żadnćj odpowiedzi. Tymczasem dowiedzialem > 
ze pułkowuik K, znany wam, nie mogąc już dostać się z kolumną o 
tów, zwrócił się do Włoch i poparł przybyciem swoim Mićkiewicza usiło= 
wania, któren w początkach zaraz wypadków włoskich z Rzymu do Me- 
dyolanu w towarzystwie 12 mlodych artystów przybył, i zyskał upowa- 
znienie od rządu tymczasowego do formowania legii polskićj: Jaka była 
pierwotna myśl Mićkiewicza, tego nie wiem, albo jezeli wiem, ani rozbie- 
rać ani zbijać jćj nie myślę; to tylko pewno, Że choć pozornie idea jego 
wielka, genialna, w praktyce niepodobna do zastósowania, Co bądź my- 
ślał wielki nasz peeta, ale zarazem maluczki praktyk, dzieło jego za przy- 
byciem K. przerobiło się na zastęp czysto wojskowy, złożony z bitny ch 
zołnierzy, czasem pijaków, złodzici, nawet i z młodzieży półdemokratve 
czućj, póltowiańskićj mistycznćj, słowem z dziwnego amalgamatu. Było 
wszystkiego ludzi 150, i pozostało jeszcze w Medyolanie kilkudziesiąt dla 
formowania drugiego legionu, przybyły do Sztrazburga agent dla werbo- 
wania do Włoch, został emigracyą wcale ui usposobioną do wojaczki we 


Włoszech. 


_Ź wielką trudnością potrafiliśmy zebrać 25 ochotników, zaręczył nam 
honorem ageut, że idziemy służyć sprawie włoskićj pod chorągwią polską, 
ale bynajnnićj nie jako stronnicy jakićj emigracyjnćj partyjki, Że jednak 
trwala jeszcze wtenczas powszechnie myśl wszechwładztwa ludowego, że 
Mićekiewicz braterstwo za jedyny węzel ludzkości, ogłosił; ageat więc 
oświadczył nam, że nie przyjmuje pod innemi warunkami ochotuików, jak 
tylko jeżeli się zrzeką wszelkich pretensyj i poddadzą jod prawa zaszd so— 
cyalno-religijno-demokratycznych aż do chwili wejścia w szeregi wojskowe, 
gdzie i hierarchia miała mieć zasłużony walor. Nie podobał mi się ten po- 
czątek, ole jednak przystałem na wszystko, gdyż pragnąłem co prędzćj 


„dostać się do Włoch. 


- Podpisałem się więc jako Zołnierz ochotnik i przywdziałem strój po- 
dróżny, to jest blnzę niebieską, pasem skórzanym białym spiętą, tornister 
i karmazynową koufederatkę; sprzedałem część garderoby, resztę zostawi- 
łem i niewiem kiedy się z nią zobaczę. Towarzysze przystąpili do wyboru 
dowódzcy w czssie drogi i jednomyślnością mnie tę goduość powierzyli. 
Wyszedlem ze Sztrazburga mając w rezerwie sto franków własnych; zega- 
rek paręset franków wartości, na oddział 25 ludzi około 400 franków, 
w drodze mieliśmy zyć pod rządem wojskowym. W wigilią wymarszu 
odebrałem list od Z,., w którym mi donosi, Że mu twardo idzie. wę Wło- 
szech co się tyczy formacyi legii, ale że król Sardyński, u którego wiał po- 
słuchanie chętnie przyjmuje niektórych polskich oficerów do armii swojćj, 
szczególnićj tych, którzy mają szlacheckie wychowanie — Dziwną mi się 
zdała ta restrykcya, w czasach w których żyjemy, teraz znajduję ją bardzo 
naturalną,  Radził mi więc Ź., abym podał na ręce jego prośbę do króla, 
a on ją przypilnuje i odpowiedź mi do Sztrazburga przyśle; gdybym był 
usłuchał rady, byłbym dotychczas na koszu.  Puścilem się więc z oddzia- 
łem przez Szwajcaryą do Włoch, przeszedłem granicę Szwajcaryi dnia 2. 
Sierpnia i przez 6 dni z zachwycenia w zachwycenie, z uprzejmego przy- 
jęcia w jeszcze uprzejmiejsze wpadałem. Wielką to jest pociechą dla naszego 
biednego narodu doświadczać współczucia poczciwych ludzi. Tydzień po- 
dróży pieszo przez Szwajcaryą będzie w Ży.iu mojćm epoką najprzyjem- 
niejszą i wiele nauczającą. Mialem sposobność być w zetknięciu nie- tylko 
z wyższemi klassani ale z ludem prostym, z tym ludem któremu nie trzeba 
pochlebiać, ani go tez łudzić, ale któren zasługuje na lepszą pozycyą,-na 
lepszy los, a jednak mu go mniemani przyjaciele nie dadzą i owszem, resztę 
dobrego bytu zniszczą, posługując się ludem jak instrumentem swych nie- 

(dal. c. nast. ) 


cnych zamiarów. 


Kąłski uduje się do Poznania. 

Kraków, 8. Marca. — Apolinary Kątski we Lwowie i Tarnowie 
kwiatami zarzucony, zaszszycony okrzykami i oklaskami na rodzinnćj ziemi, 
dziś po raz ostatni z pożegnaniem da u nas koncert w Teatrze narodowym, 
Zastrzegamy sobie na inny czas bliższy rozbiór gry tego słynnego ziomka 
naszego — dziś przytaczamy tylko zeznanie mistrza Jego Paganiniego: 

Paryż, 12. Gruduia 1838. r. «Oświadczam i zapewniam niniejszćm 
że młodemu Kontskiemu udzielałem moich instrukcyi, ale oraz jako dowód 
mojego uzuania i podziwienia dla Jego nieporównanego talentu — uczyniłem 
mu dar z mojćj fautazyi na jedaćj stronie z Modlitwy Mojżesza. 

| Mikołaj Paganini.« 


Dodatek nadzwyczajny 
do gazety | 


Wielkiego Zięsów a Pomańskiego. 


Berlin, dnia 12. Marca wieczorem. Według nadeszkćj dzisiaj telegrafi- 
nćj depeszy, zgromadzenie narodowe niemieckie, ogłosiło na wniosek Wel- 
era, Króla Pruskiego Cesarzem Niemiec. Wybrano wielką deputacyą dla 
wiadomienia Króla o tym 'ważnym wypadku. 


Powyższa wiadomość pochodzi z pewnego Źródła. 
| Dodatek nadzw. do gazety konstytucyjnej. 
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Drukiem i nakładem. Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 
De czytelników gazety. | 


dnia 15. Marca 1849, 


Z kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wybosi, 1.Tal.. 11 sgr. 3 fen.; 
„dla zamiejscowych 1 Tal. 21 sgr. 9 fen. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą 


gazetę na wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 


Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcćj od powyższej ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli 
dla późniejszego zamówienia w ciagu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. 
i 


Dla wygody Szanownej Pub 
„numeratę ha ńaszą 
* Poznań, dnia 15. Marca 1549. 


Berlin, d. 13. Marca. — W dzisiajszym nadzwyczajoym dodatku do 
dziennika Deutsche Reform, czytamy, co oastępuje: 

Wczora nadeszła tu z Frankfurtu telegraficzna depesza tćj treści: 

Frankfurt, d. 12, Marca. — Na początku dzisiajszego posiedzenia 


uczynił badeński deputowany Welcker wniosek o przyjęcie konstytucyi we- 


dłag przedłożonego sprawozdania wydziału, o przeniesienie na Prussy go- 


dności cesarskićj sukcessyjnej, o wezwanie wszystkich książąt Niemiec do. 


przystąpienia do tego wniosku i o zawiadomienie króla praskiego przez 
wielką deputacyą o tćm postanowieniu. Zgromadzenie zezwoliło jednogło- 
snie na wniesienie niezwłoczae tego projektu i na | 
"Spodziewamy się 281 tewa na ten tar 
bywać się będą we czwartek, dńia 15. b. m. 


W ten sposób prostajermy nasze doniesienie w dodatku naszym nadzwy- 


czajnym, wyjętym z dziennika konstytucyjnego. 
Frankfurt o, M., 5. Marca, — Dzisiaj 0a posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego zdumienie wielkie sprawiło doniesićnie ministerstwa rzeszy o 
wypowiedzenia rozejmu ze stróny rządu duńskiego. Ministerstwo nazwało 
krok ten Danii skwapliwością zbyteczną, gdyż właśnie w chwili tćj nastą- 
pił, gdy się układy o pokój rozpoczęły za pośrednictwem Anglii. Prezes 
rady mioistrów zaręczał energicznie, iż władza centralna, lubo by sobie 
pokoja bardzo życzyła, jeżeli tego potrzeba będzie, także wszelkich sił 
użyje do prowadzenia wojoy. Zgromadzenie z zadowoleniem oświadczenie 
to przyjęło. Tu wypada wspomńieć o niektórych innych rzeczach tyczą - 
cych się tego przedmiotu. Naprzód, że Prussy wiały życzenie swoje wła- 
dzy centralnój oświadczyć, aby w wojnie duńskićj szczególnićj od oich nie- 
żądała sił wojennych, gdyż one zmuszone są korpus silny wojska ustawić 
nad granicą wschodnią. (!) W związku z tem wspominają o liście cesarza 
rossyjskiego do króla pruskiego, w którym zawartą być miała pogrózka, 
że pierwszy Żołnierz niemiecki, któryby przestąpił granicę jiitlandską, przeż 
prowadzi przez granicę pruską 200,000 Rossian. — Potem szczególnićj to 
wygląda, ze wtenczas kiedy władza centralna niemiecka poleca admirałowi 
austryackiemu przejrzenie przygotowań morskich do wojny przeciw Danii, 
Austrya udaje się z propozycią do Danii, o ustąpienie jćj oficerów duń- 
skich od maryoarki dla floty austryackićj, Jak wiadomo rząd austryacki od- 
mówił składki na flotę niemiecką, pod pozorem, iż na przypadek potrzeby 


związkowi okrętami swemi pomagać będzie, Jakże tu teraz stosunek ten 


wytłumaczyć, czy w wojnie Niemiec z Danią okręty austryackie pod do- 
wództwem oficerów duńskich przeciw nieprzyjacielowi rzeszy działać będą? 
Cóż ma to ojcowie wielkiego jednolitego narodu?! 


Frankfurt o. M., d. 8. Marca. — W wydziale konstytucyjnym ukoń- 


czono wczoraj rewizyą projektu konstytucyjnego. Większość (13 przeciw . 


41) uchwaliła dziedziczność naczelnictwa rzeszy, 

pierwszćm odczytaniu za takową głosował, był 
został odrzacony 17 głosami przeciw 7. Spodzi 
madzenie, że Niemcy tak sanio rozstrzygną 
ktoryat) a moparchią dziedziczną ; to daleko 
strzeżenia rządów pojedy ńczych uwzględnił wydział dostatecznie przy roz- 
trząsaniu nowćm i w wielu ważnych punktach im ustąpił. Dla utworzenia 
izby państw poczynionu ksifsttwkom koncessie, iz kazde przynajdiićj je- 
dnego deputowanego będzie mogło wysłać, We względzie władzy wojenaćj 


Gagero , który jaz przy 
nieobecny.  Dyrektoryat 
ewać się należy. że zgro- 


znaczniejszą większością.  Za- 


LJ 


wydrukowanie jego. 


| pomiędży bundestagiem (dyre- 


czności tutejszćj będzie także Pan ©, RBóelłefeld kupiec w starym rynku pod Nr. 87. przyjmował pree 
gazetę i wydawać ją będzie prenumeratorom od godziny $. 


zrana, | 


Eaxapedycya Gazet W. Dekera d Spółki. 


służącćj rzeszy wydział pewnie za wiele Śstąpił, pozostawiając zupełnie 
rządom pojedyńczym prawo mianowania jenerałów. 
Francya. . na 4.2 4 
Paryż, do. 9. Marca. — Poseł austryacki doręczył ministrowi spraw 
zagranicznych Drouyn de Lbuys trzy noty dyplomatyczne, dotyczące spraw 
włoskich. W pierwszćj nocie tłamaczy ministerstwo austryackie napaść 
wojsk austryackich na Ferrarę, w drugićj mówi o ipterwencyi na rzecz pa- 
pieża państw drugiego rzędu, które mają zamiar wysłać armią popierającą 
jenerała papiezkiego Zuchi, W trzecićj nocie waruje domowi austcyackiemu: 
następstwo tronu w Toskanii. 


kołosalnych baraków drewnianych, przeznaczonych dla dragićj brygady ar- 
mii alpejskićj, którą pan Changarnier uważa jeszcze za potrzebną do uwa- 
Żapia na czerwooych republikaoów. o 24 | 

Z Bourges otrzymaliśmy sprawozdanie z posiedzenia tamecznego sądu 
z dnia 8. Marca. e  - 

Prezes Bereoger donosi sądowi, Że posiedzenie dla tego się opóźniło, 
gdyż Barbes i Albert nie chcieli się stawić dobrowlnie. Sąd przeto chwycił 
się środków, jakie przedstawia Thiersa prawodastwo wrześniowe z roku 
1835. Naprzód wezwano do stawienia się dobrowolnego opierających się, 
a następnie kazano Żandarmom wprowadzić ich zą ramiona na salę. Jenerał 
Courtais uznał sąd, Blaoqui, Raspail, Flotte i inni przeciw niemu zaprotee 
stowali, Sąd atoli uznał się za właściwy. W akcie oskarzenia idą nazwi- 
ska oskarzonych po sobie, jak następują: | NRESA 

1) Blanqui Ludwik, łat 42, literat, urodzony w Nizzą (Sardynii), 

2) Flotte Benjamin, lat 34 ,- kucharz, urodzony w Euers. ma 

3) Martin Aleksander zwany Albertem lat 33, reprezentant ludu, Uro- 

dzony w Burg. - |" REZ 

4) Blanc Ludwik, lat 34, reprezentant ludu, nieobecny. 

5) Barbćs Armand, lat 38, reprezentant ludu. m 

'6) Sobrier Józef, lat 37, kapitalista, urodzony w Lionie. 

7) Seigneuret Józef, lat 29, adwokat, urodzony w Fontainebleau, 

| nieobecny, | NNNECE 

8) Houneau Joachim, lat 24, publicysta, urodzony w Paryżu, nieobecny. 

9) Hubert, dawnićj mieszkał w Paryżu, nieobecny. se 

10) Raspail, lat 54, chemik, publicysta i reprezentant ludu, urodzony 
w Capentras. | a aża NEJ ME 

11) Laviron, kapitan od artyleryi gwardyi narodowćj paryzkićj, 

12) Quentin August, lat 49, właściciel, urodzony w Angers, SE 

13) Degrć Paweł, zwany Pompierem., lat 36, malarz, urodzony 
w Paryżu. eh nor. «Li r RANY > > ss2ż 

14) Chanal Napoleon, były komissarz rządu tymczasowego, nieobecny. 

15) Larger Xawery, lat 33, mechanik, były szef gwardyi narodowej 
w Passy, urodzony w Soutz. 

46) Borme Daniel, lat 27, chemik. ENO ETE: 

17) Thomas Łudwik, lat 31, lekarz, urodzony w Antony. ©. 

18) Courtait Gaspar Henryk, lat 57, reprezentant ludu, były komen- 

„ dant gwardyi narodowćj w Paryża. | „...., 
49) Causssiditre Marek Ludwik , lat 39, reprezentant ludu, nieobecny. 
20) Villaio, nieobecny. 
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, Drukiem i nakładem. Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 
De czytelników gazety. | 


dnia 15. Marca 1849, 


Z kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumeratą ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1.Tal. 11 sgr. 3 fen.; 
„dla zamiejscowych 1 Tal. 21 sgr. 9 fen. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą 


gazety na wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 


Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli 
dla późniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. | 
I 


Dla wygody Szanownej Pub 


czności tutejszćj będzie także Pan (4, Bśelefeld kupiec w starym rynku pod Nr. 87. przyjmował pree 


numeratę na naszą gazetę i wydawać ją będzie prenuineratorom od godziny $. zrana. 


- Poznań, dnia 15. Marca 18549. 


Nm 


Berlin, d. 13. Marca. — W dzisiajszym nadzwyczajoym dodatku do 
dziennika Deutsche Reform, czytamy, co następuje: 

Wczora nadeszła tu z Frankfurta telegraficzna depesza tćj treści: 

Frankfurt, d. 12. Marca. — Na początku dzisiajszego posiedzenia 


uczynił badeński deputowany Welcker wniosek o przyjęcie konstytucyi we- 


dłag przedłożonego sprawozdania wydziału, o przeniesienie na Prussy go- 


dności cesarskićj sukcessyjnej,.o wezwanie wszystkich książąt Niemiec do. 


przystąpienia do tego wniosku i o zawiadomienie króla praskiego przez 
wielką deputacyą o tóm postanowieniu. Zgromadzenie zezwoliło jednogłó- 
śnie na wniesienie niezwłoczne tego projektu i na wydrukowanie jego. 
Spodziewamy stę Że Ttewa na ten wniosek przystanie: — Batsże vb | 
bywać się będą we czwartek, dnia 45. b. m. 


W ten sposób prostojćrmy nasze doniesienie w dodatku naszym nadzwy- 


czajnym, wyjętym z dzienoika konstytucyjnego. 
Frankfurt o, M., 5. Marca, — Dzisiaj 0a posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego zdumienie wielkie sprawiło doniesićnie ministerstwa rzeszy o 
wypowiedzenia rozejmu ze stróny rządu duńskiego. Ministerstwo nazwało 
krok ten Danji skwapliwością zbyteczną, gdyż właśnie w chwili tej nastą- 
pił, gdy się układy o pokój rozpoczęły za pośrednictwem Anglii. Preześ 
rady mioistrów zaręczał energicznie, iż władza centralna, lubo by sobie 
pokoju bardzo życzyła, jeżeli tego potrzeba będzie, także wszelkich sił 
użyje do prowadzenia wojuy. Zgromadzenie z zadowoleniem oświadczenie 
to przyjęło. Tu wypada wspomnieć o niektórych innych rzeczach tyczą- 
cych się tego przedmiotu. Nafirzód, że Prussy miały życzenie swoje wła- 
dzy centralnój oświadczyć, aby w wojnie duńskićj szczególnićj od nich nie- 
żądała sił wojennych, gdyż one zmuszone są korpus silny wojska ustawić 
nad granicą wschodnią. (!) W związku z tem wspominają o liście cesarza 
rossyjskiego do króla pruskiego, w którym zawartą być miała pogróżka, 
że pierwszy Żołnierz niemiecki, któryby przestąpił granicę jiitlandską, przea 
prowadzi przez granicę pruską 200,000 Rossian. — Potem szczegółnićj to 
wygląda, że wtenczas kiedy władza centralna niemiecka poleca admirałowi 
austryackiemu przejrzenie przygotowań morskich do wojny przeciw Danii, 
Austrya udaje się z propozycią do Danii, o ustąpienie jćj oficerów duń- 
skich od marynarki dla floty austryackićj, Jak wiadomo rząd austryacki od- 
mówił składki na flotę niemiecką, pod pozorem, iż na przypadek potrzeby 
związkowi okrętami swemi pomagać będzie. Jakze tu teraz stosunek ten 
wytłumaczyć, czy w wojoie Niemiec z Danią okręty austryackie pod do- 
wództwem oficerów duńskich przeciw nieprzyjacielowi rzeszy działać będą? 
CÓŻ na to ojcowie wielkiego jednolitego narodu?! 
Frankfurt o. M., d. 8. Marca. — W wydziale konstytucyjnym ukoń- 


€zono wczoraj rewizyą projektu konstytucyjnego. Większość (13 przeciw . 


41) uchwaliła dziedziczność naczelnictwa rzeszy, (Gagdrn, który już przy 
pierwszćm odczytaniu za takową głosował, był nieobecny. Dyrektoryat 
został odrzucony 17 głosami przeciw 7, Spodziewać się należy. że zgro- 
madzenie, że Niemcy tak sanio rozstrzygną pomiędży bundeśtagiein (dyre- 
ktoryat) a monarchią dziedziczną i to daleko znaczniejszą większością. 
„_ strzeżenia rządów pojedy ńczych uwzględnił wydział dostatecznie przy roz- 
trząsaniu nówem I w wielu ważnych punktach im ustąpił. Dla utwotzeoia 
izby państw poczyniono księstewkom koncessić , iż każde przynajdiićj je- 
dnego deputowanego będzie mogło wysłać, We względzie władzy wojenaćj 


. a 


Ża- 


Eapedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


służącćj rzeszy wydział pewnie za wiele Śstąpił, pozostawiając zupełnie 
rządom pojedyńczym prawo mianowania jenerałów. 
| Francya NIEME 
Paryż, do. 9. Marca. — Poseł austryacki doręczył ministrowi spraw 
zagranicznych Drouya de Lbuys trzy noty dyplomatyczne, dotyczące spraw 
włoskich. W pierwszćj uocie tHumaczy ministerstwo austryackie napaść 
wojsk austryackich na Ferrarę, w drugićj mówi o interwencyi na rzecz pa- 
pieża państw drugiego rzędu, które mają zamiar wysłać armią popierającą 
jenerała papiezkiego Zachi, W trzecićj nocie waroje domowi austryackiemu. 
następstwo tronu w Toskabii. 


kolosalnych baraków drewnianych, przeznaczonych dla drugićj brygady ar- 
mii alpejskićj, którą pan Changarnier uważa jeszcze za potrzebną do uwa- 
żania na czerwonych repubłikasów. | NEDIEEA sk 
Z Bourges otrzymaliśmy sprawozdanie z posiedzenia tamecznego sądu 
z dnia 8. Marca. REME 
Prezes Berenger donosi sądowi, że posiedzenie dla tego się opóźniło, 
gdyż Barbes i Albert nie chcieli się stawić dobrowloie. Sąd przeto chwycił 
się środków, jakie przedstawia Thiersa prawodastwo wrześniowe z roku 
1835. Naprzód wezwano do stawienia się dobrowolnego opierających się, 
a następnie kazano Żandarmoim wprowadzić ich zą ramiona na salę. Jenerał 
Courtais uznał sąd, Blaoqui, Raspail, Flotte i inai przeciw niemu zaprotee 
stowali, Sąd atoli uznał się za właściwy. W akcie oskarzenia idą nazwi- 
ska oskarzonych po sobie, jak następują: | EPEE 
1) Blanqui Ludwik, lat 42, literat, urodzony w Nizzą (Sardynii). 
2) Flotte Benjamin, lat 34 , kucharz, urodzony w Euers. | 
3) Martin Aleksander zwany Albertem lat 33, reprezentant ludu, uro- 
dzony w Burg. ERZE 
4) Blanc Ludwik, lat 34, reprezentant ludu, nieobecny. 
5) Barbćs Armand, lat 38, reprezentant ludu. | 
'6) Sobrier Józef, lat 37, kapitalista, urodzony w Lionie., 
7) Scigneuret Józef, lat 29, adwokat, urodzony w Fontainebleau, 
| nieobecny. a | 
8) Houneau Joachim, lat 24, publicysta, urodzony w Paryżu, nieobecny. 
9) Hubert, dawnićj mieszkał w Paryżu, nieobecny. , 
10) Raspail, lat 54, chemik, publicysta i reprezentant ludu, urodzony 
w lapentras. | s > e Walz 0% 2: 
11) Laviron, kapitan od artyleryi gwardyi narodowćj paryzkićj, 
12) Quentin August, lat 49, właściciel, urodzony w Anger. . 
13) Degró Paweł, zwany Pompierem, lat 36, malarz, urodzony 
w Paryżu. NE ; MEC SE 
44) Chanal Napoleon, były komissarz rządu tymczasowego, nieobecny. 
15) Larger Xawery, lat 33, mechanik, były szef gwardyi narodowćj 
w Passy, urodzony w Soutz. 
16) Borme Daniel, lat 27, chemik. |... -. .. 
47) Thomas Ludwik, lat 34, lekarz, urodzony w Antony.  . 
18) Courtait Gaspar Heoryk, lat 57, reprezentant ludu, były komen- 
. dant gwardyi oarodowćj w Paryża.  ,  „. ....,, 
49) Causssiditre: Marek Ludwik , łat 39, reprezentant ludu, nieobecny. 
20) Villain, nieobecny. 
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Drukiem i nakładem. Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński, 
| De czytelników gazety. 
Z kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumeratą ćwierćroczna 


dnia 15. Marca 1849, 


4 
> 
Z 


dla tutejszych czytelników wynosi, 1.Tal.11 sgr. 3 fen.; 


„dla zamiejscowych 1 Tal. 21 sgr. 9 fen. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą 


gazety na wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 


Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcćj od powyższej ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli 


dla późniejszego zamówienia w ciągu 
Dla wygody Szanownej Publi 


(numeratę ha naszą gazetę i wydawać ją będzie prenuineratorom od godziny $. 


- Poznań, dnia 15. Marca 1849. 
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Berlin, d. 13. Marca. — W dzisiajszym nadzwyczajnym dodatku do 
dziennika Deutsche Reform, czytamy, co następuje: 

Wczora nadeszła tu z Frankfurtu telegraficzna depesza tćj treści: 

Frankfurt, d. 12. Marca. — Na początku dzisiajszego posiedzenia 
uczynił badeński deputowany Welcker wniosek o przyjęcie konstytucyi we-- 
dłag przedłożonego sprawozdania wydziału, o przeniesienie na Prussy go- 
dności cesarskićj sukcessyjnej, o wezwanie wszystkich książąt Nierniec do. 
przystąpienia do tegó wniosku i o zawiadomienie króla pruskiego przez 
wielką deputacyą o tćm postanowieniu. Zgromadzenie zezwoliło jednogło- 
śnie na wniesienie niezwłoczne tego projektu i na wydrukowanie jego. 

"Spodziewamy stę że ttewa ns ten wntesyk przystanie: — Batsz 2 
bywać się będą we czwartek, dnia 45. b. m. 

W ten sposób prostojtmy nasze doniesiónić w dodatku naszym nadzwy- 
czajnym, wyjętym z dziennika konstytucyjnego. 

Frankfurt o. M., 5. Marca, — Dzisiaj pa posiedzeniu zgromadzenia 

narodowego zdumienie wielkie sprawiło doniesitnie ministerstwa rzeszy o 
wypowiedzenia rozejmu ze stróny rządu duńskiego. Mioisterstwo nazwało 
krok ten Danii skwapliwością zbyteczną, gdyż właśnie w chwili tej nastą- 
pił, gdy się układy o pokój rozpoczęły za pośrednictwem Anglii. Prezes 
rady mioistrów zaręczał energicznie, iż władza centralna, lubo by sobie 
pokoju bardzo życzyła, jeżeli tego potrzeba będzie, także wszelkich sił 
użyje do prowadzenia wojuy. Zgromadzenie z zadowoleniem oświadczenie 
to przyjęło. Tu wypada wspomnieć o niektórych inaych rzeczach tyczą- 
cych się tego przedmiotu. Napirzód, że Prussy miały życzenie swoje wła- 
dzy eentralnćj oświadczyć, aby w wojnie duńskićj szczególnićj od oich nie- 
żądała sił wojennych, gdyż one zmuszone są korpus silny wojska ustawić 
nad granicą wschodnią, (!) W związku z tem wspominają o liście cesarza 
rossyjskiego do króla pruskiego, w którym zawartą być miała pogróżka, 
że pierwszy Żołnierz niemiecki, któryby przestąpił granicę jiitlandską, prze* 
prowadzi przez granicę pruską 200,000 Rossian. — I?otem szczególnićj to 
wygłąda, że wtenczas kiedy władza centralna niemiecka poleca admirałowi 
austryackiemu przejrzenie przygotowań morskich do wojny przeciw Danii, 
Austrya udaje się z propozycią do Danii, o ustąpienie jej oficerów duń- 
skich od marynarki dla floty austryackićj, Jak wiadomo rząd austryacki od- 
mówił składki na flotę niemiecką, pod pozorem, iż na przypadek potrzeby 
związkowi okrętami swemi pomagać będzie. Jakze tu teraz stosunek ten 
wytłumaczyć, czy w wojnie Niemiec z Danią okręty austryackie pod do- 
wództwem oficerów duńskich przeciw pieprzyjacielowi rzeszy działać będą? 
CÓŻ na to ojcowie wielkiego jednolitego narodu?! 

Frankfurt n. M., d. 8. Marca, — W wydziale konstytucyjnym ukoń- 
czono wczoraj rewizyą projektu konstytucyjnego. 
41) uchwaliła dziedziczność naczelnictwa rzeszy, 


Gagćrn, który już prz 
pierwszćm odczytaniu za takową agćrn, który Juz przy 


łosówał, był nieobecny.  Dyrektoryat 
został odrzacony 17 docdai pizda 7. Sjodiewać ie k. ze i 
madzenie, że Niemcy tak sanio rozstrzygną pomiędży bundeśtagiein (dyre- 
ktoryat) a monarchią dziedziczną i to daleko znaczniejszą większością.  Ża- 
strzeżenia rządów pojedy ńczych uwzględnił wydział dostatecznie przy roz- 
trząsaniu nowem ! w wielu ważnych punktach im ustąpił. Dla utworzenia 
izby państw poczyniono ksifsttwkom koncessie, iż każde przynajmoićj je- 
dnego deputowanego będzie mogło wysłać, We względzie władzy wojenaćj 


; .-—P 


Większość (13 przeciw . 


bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. 
czności tutejszćj będzie także Pau 6, Bielefeld kupiec w starym rynku pod Nr. 87. przyjmował pree 


zrana, | R a ad ARRG<JSI 
FEapedycya Gazet W. Dekera it Spółki. 


służącćj rzeszy wydział pewnie za wiele Óstąpił, pozostawiając zupełnie 
rządom pojedyńczym prawo mianowania jenerałów. 
Francya. | R BL. a. 05 
Paryż, da. 9. Marca. — Poseł austryacki doręczył ministrowi spraw 
zagranicznych Drouyn de Lbuys trzy noty dyplomatyczne, dotyczące spraw 
włoskich. W pierwszćj nocie tłumaczy ministerstwo austryackie napaść 
wojsk austryackich na Ferrarę, w drugićj mówi o interwencyi na rzecz pa- 
pieża państw drugiego rzędu, które mają zamiar wysłać armią popierającą 
jenerała papiezkiego Zuchi, W trzecićj nocie waruje domowi austryackiemu: 
następstwo tronu w Toskanii. 


kołosalnych baraków drewnianych, przezoaczonych dla dragićj brygady ar 


"mii alpejskićj, którą pan Changarnier uważa jeszcze za potrzebną do uwa- 


żania na czerwooych republikanów. OE ad 2 R 
Z Bourges otrzymaliśmy sprawozdanie z posiedzenia tamecznego sądu 
z dnia 8. Marca. | EEE 
Prezes Berenger donosi sądowi, Że posiedzenie dla tego się opóźniło, 
gdyż Barbes i Albert nie chcieli się stawić dobrowlnie. Sąd przeto chwycił 
się środków, jakie przedstawia Thiersa prawodastwo wrześniowe z roku 
1835. Naprzód wezwano do stawienia się dobrowolnego opierających się, 
a następnie kazano Zandarmom wprowadzić ich zą ramiona na salę. Jenerał 
Courtais uznał sąd, Blaoqui, Raspail, Flotte i inni przeciw niemu zaprote= 
stowali. Sąd atoli uznał się za właściwy. W akcie oskarzenia idą nazwi- 
ska oskarzonych po sobie, jak następują: | SPRZEŁ 
1) Blanqui Ludwik, lat 42, literat, urodzony w Nizzą (Sardynii). 
2) Flotte Benjamin, lat 34, kucharz, urodzony w Euers. | 
3) Martin Aleksander zwany Albertem lat 33, reprezentant ludu, uro- 
dzony w Burg. - "= AE" 
4) Blanc Ludwik, lat 34, reprezentant ludu, nieobecny. 
5) Barbćs Armaod, lat 38, reprezentant ludu. | 
'6) Sobrier Józef, lat 37, kapitalista, urodzony w Lionie. s 
7) Seigneuret Józef, lat 29, adwokat, urodzony w Fontainebleau, 
| nieobecny, "SEINETE 
8): Houneau Joachim, lat 24, publicysta, urodzony w Paryżu, nieobecny. 
9) Hubert, dawnićj mieszkał w Paryżu, nieobecny. = 
10) Raspail, lat 54, chemik, publicysta i reprezentant ludu, urodzony 
w Capentras. | 4 sa ZWEI 
11) Laviron, kapitan od artyleryi gwardyi narodowćj paryzkićj, 
12) Quentin August, lat 49, właściciel, urodzony w Angers, WE: 
13) Degrć Paweł, zwany Pompierem, lat 36, malarz, urodzony 
w Haryżu. 8 ECCE CWE 2 
14) Chanal Napoleon, były komissarz rządu tymczasowego, nieobecny, 
15) Larger Xawery, lat 33, mechanik, były szef gwardyi narodowej 
w Passy, urodzony w Soutz. 
46) Borme Daniel, lat 27, chemik. | 
47) Thomas Ludwik, lat 31, lekarz, urodzony w Antony.  —. . 
48) Courtait Gaspar Henryk, lat 57, reprezentant ludu, były komen- 
. dant gwardyi narodowćj w Paryżu. |, 
49) Causssiditre Marek Ludwik, lat 39, reprezentant ludu, nieobecny. 
20) Villain, nieobecny. 
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Akt oskarzenia obszernie dowodzi, że zgromadzenie narodowe, które 


się dnia 4..Maja zebrało i przez aklamacyą ogłosilo rzeczpospolitą, było. 


prawnie ukonstytuowanóm ciałem. Pierwsze jego czynności dowodziły, 
że ma zamiar zaprowadzić porządoą i rózsądną rzeczpospolitą. Zaledwie 
przecie rozpoczęło swe pracę, gdy dnia 15. Maja wymierzono za- 


mach przeciw zgromadzeniu narodowemu, przeciw rządowi rzeczypospoli-- 


tćj, która ogłoszoną została przez 10 milionów głosów.  Potóm akt qska- 
. rzenia sypie pochwały zgromadzeniu narodowemu, że się oparło ze stało- 
ścią zamachowi i łączy go z wypadkami d, 17. Marca i £6. Kwietnia.' Nie- 
dostawało jeszcze tylko dodatku o dniu 22. Lutego, a ujrzelibyśmy, Że ta 
sama massą, która ruszyła w dniu 14. Maja na zgromadzenie narodowe, 
aby je zmusić do.powszechnćj socyalnćj wojny przeciw sprzymierzonym 
mieszczanom: wszystkich narodów, przeciw drzemiącym jeszcze wówczas 


Wiadischgriitzoni i Jelaczieom, była ową massą rewolucyi lutowej, która. 


znów wystąpiła w d. 47. Marca i 16. Kwietnia. Zwycięzcy lutowi jeszcze 
razem*byli, za najmniejszćm drgnieniem mieszczaństwa, występowały massy 
w całćj swojćj potędze. Ale mieszczaństwo zdobyło cichą swą potęgą, po- 
tęgą kapitału i monety, «potęgą hipotek i rent, w szczegółach to, eo utra= 
cilo w ogóle. 
władzę w imieniu rzeczypospolitćj, jaką dzierzyli dawnićj w imieniu króla. 
Chodziło tylko o wzmocnienie tćj potęgi, a do tego przedewszystkićm 
potrzeba było pozostać z zagranicznemi państwami w zgo- 
dzie. Dn. 45. Maja był dniem wyznaczonym na rozbiór kwestyi polskićj, i we 
wszystkich klubach i we wszystkich kawiarniach oświadczono się za sprawą Pol. 
ski. Czuli dobrze Francuzi, że przedewszystkiem szło o wojnę socyalną, 
jeżeli miała być zabezpieczoną rewolucya. Cóż o tem mówi akt oskarzeoia? 
„Dekret zgromadzenia narodowego względem utworzenia komissyi wykona- 
wczćj, tódzież skład ówczasowego ministerstwa, z którego wykluczono 
Ludwika Blanc i Alberta , dalćej drugi dekret aakazujący obywatelom poda- 
. wania osobiście zgromadzeniu narodowemu petycyi, były powodem do ma- 

nifestacyi nieprzyjacielskićj przeciw zgromadzeniu narodowemu, pod pozo- 
rem petycyi za sprawą Polski.« Akt oskarzenia przechodzi potem do przy- 
gotowań w klubach na dzień 15. Maja. W ogóle manifestacya miała być 
spokojną, lud nieuzbrojony miał się udać do zgromadzenia narodowego, 
a przytćm trzymać broń utajoną. Pochód rospoczął się od placu Bastylii. 


"Mowy buntownicze zapaliły umysły, . (Wiadomo przecie, że po rewolucyi 


lutowćj aż do 45. Maja nie było mów buntowniczych; słowo buntowni- 
czy było nieznane i tylko go używano przeciw rojalistom). Około połu- 
dnia przybył pochód na plae Magdaleoy, gdzie się spotkał z jenerałem 
Curtais, któremu powierzóno straż nad wojskiem przeznaczonćm do obrony 
zgromadzenia narodowego. Po wzajemnćm porozumieniu się przyrzekł 
jenerał pozwolić deputacyi podać petycyą zgromadzeniu narodowemu i ko- 
lumpie przejść przez most de la Concorde i nadbrzeże d'Orsai.  Przyrzecze- 
nia tego niepotwierdzili pi prezes zgromadzenia, ni Lamartine, mimo przed- 
stawień jenerała. Tymczasem nadeszła kolumna niedaleko obelisku. Okrzyk: 
naprzód! naprzód! zagrzmiał z szeregów klubu Blanquiego, Właśnie znaj- 
dowały się massy u mostu de la Concorde, przystępu bronił tylko słaby 
oddział wojska. Jenerał roskazał się cofnąć gwardyi narodowej i rucho- 
mój na chodniki, wołając: pozwólcie przejsć ludowi. Massy ludu usta- 
wiły się wkrótce przed kratami zgromadzenia narodowego, gdzie chwilę 
były zatrzymane przez gwardyą. W tem nagle zakrzykniętogwardya ru- 
choma broń swą nabiła, będzie do nas strzelała.  Gwardziści obrócili broń 
swoją, i sztemflami w lufach okazywali, że nie mają broni nabitćj.  Jene- 
rał Courtais roskazał otworzyć kraty i ułatwił ludowi przystęp do zgrama- 
dzenia narodowego. Tymczasem lud rzucił się do innego wchodu zgro- 
madzenia. ' Gwardziści narodowi tam ustawieni otrzymali roskaz do po- 
zdejmowania bagnetów; a jenerał Courtais zdaje się dla tego ustawił swój 
zastęp nad murem, aby ołatwić tamtędy przejście przezeń ludowi.  Nako- 
nieć otworzono główną bramę i w tćj chwili lud zalał całą salę! 

Akt oskarzenia następnie opisuje godną powagę deputowanych. — Wia- 
domą jest rzeczą, iz uczucie strachu, uczucie winy, jedynćm było uczu- 
ciem , które przejmowało zgromadzenie dreszczem. Stronnictwo Nationala 
dobrze czuło, Że niemiało nic wspólnego ze zwycięstwem rewolucyi luto- 
wćj, że wielka część deputowanych z tego stronnictwa naprzód z sali przy- 
snęja. Massa - ludu koło zgromadzenia narodowego wynosiła przeszło 
200,000 głów. Byli to ci sami, co rewolucyą lutową zdzialali, Gwar. 
dya ruchoma i część większa gwardyi narodowćj z nimi sympatyzowali. 
Wówczas za rewolucyi lutowćj nie była to gwardya ruchoma, lecz bata- 
liony wojska regularnego, które strzegły izby dawnćj deputowanych 
i sztemflami dawały znak ludowi, że nie mają broni nabitćj, a kiedy ta 
harmonika głośna broni uderzanćj w lufach sztemflami coraz dalćj się upo- 
wszechniała. wtenczas massy poczęły się coraz bardzićj zblizać do żołnie- 
rzy, i nie było już wówczas ocalenia ani dla Ludwika Filipa, ani dla Roth- 
schilddów w szeregach ściskających się republikanów z wojskiem. A nie- 


byliż to owi mężowie na czele tego pochodu teraz, którzy lutową rewolu-| 


cyą dokonali? Niebyliż z nich niektórzy członkami rządu tymczasowego? 
Nieprzyjąłże ich rząd tymczasówy w grono swoje, dla zagwarantowania 
proletariatowi zwycięskiemu przyrzeczeń uczynionych w dniu 24. Lutego? 

Akt oskarzenia przyznaje, ze Raspail niczego się więcej piedopuścił, 0- 


W ykonywali zapomocą sądów i ich wykonawców tę samą 


krom odczytania petycyi na rzecz Polaków. ' Wówczas trudna do opitwia 


wściekłość opanowała wszystkich, którzy wpadli do zgromadzenia narołę. 
wego, a ta zapałczywość nakształt uderzenia elektrycznego udzieliła się ca. 


. łym kolumnom ludu. dzba przepełnioną była ludem. Scisk był niezmierny, 


Uważano, że Raspail nie zadowalał: 
| W ło c h 
„Turyn, d. 1. Marca. — Przedwczoraj na posiedzeniu izby deputowa- 
nych uczyniono wniosek, aby liczbę stósowną deputowanych wysłać na 
sejm konstytucyjny do Rzymu, jeżeli wojna nie będzie natychmiast rozpo- 
czętą. Czas już jest wielki porozumieć się zresztą ludów pobratymczych 


(Dal, c. nast,) 


we Włoszech względem środków , jakiemi pozbyć się nalezy na zawsze pa- 


nowania obcego we Włoszech. 

W gazecie berneńskićj piszą z Piemootu: Kazdćj chwili spodzięwamy 
się wybuchu wojny z Austryą, Król Karól Albert dla swćj polityki nie- 
stałćj stracił zupełnie znaczenie; jedyna podpora, jaką miał w szlachcie 
i pewnćj części wojska, i ta upadła, gdyż wojsko widzi w nim zdrajcę 
sprawy publicznej, a szlachta lękając się rzeczypospolitćj i gilotyny, łączy 
się z ludem i wojskiem. Wzdłuż granicy od Genuy aż do Lago Maggiore 
stoi do 200,000 ludzi, i jak mówią, wódz naczelny Chrzanowski powziął 
podobno plan wyruszyć razem całą siłą w trzech kolumnach, od północy, 
zachodu i południa. Wojsko duchem jaknajlepszym ożywione; powiadają, 
Że wszyscy się umówili, oficerów swoich z rodu szlacheckiego 
na miejsch wystrzelają, skoroby w starciu się z Austryakami, tak 
znów sobie postępować mieli, jak w roku zeszłym. Wielu Polaków, Wę- 
grów, Szwajcarów i Francuzów wstąpiło w szeregi wojska w stopniu ofi- 
cerów, a dowództwo naczelne nad korpusami pojedyńczćmi, powiększćj 
części takowym powierzono. Korpus jeden utworzyli sami wychodzcy - 
z Lombardyi, i ci pewnie lepićj się będą bili niz w roku uplynionym. 
Utrzymują powszechnie, że cała siła austryacka w Wzyzszych Włoszech 
nie wynosi teraz więcćj jak 80,000 ludzi. Gazeta niemiecka zamieszcza 
wiadomość z Rzymu z dnia 25., ze papież zażądał teraz urzędownie po- 
mocy od mocarstw katolickich, ale poseł angielski w Neapolu zaprotesto- 
wał przeciw jakiejbądź interwencyi. 

| ęg ry. 

Madziarska korrespondencya z 6. Marca. — Ksiąze Windischgritz wró- 
cił wczora do Pesztu ze swoją główną kwaterą z wielkićj wyprawy prze- 
ciw buntownikom. Powrót równał się ucieczce, w nocy dalćj wyjechał. 
(Z Wiednia donoszą, że Windischgritz ranny, zdał komendę nad wojskiem 
Schlickowi.) Cesarska armia mimo niezwyciężonych swoich bagnetów do- 
znała ogromnych klęsk. Jenerał Zeisberg, jeden z najzdatniejszych jenera- 
łów austryackich dostał się z calą brygadą do niewoli. Strata, jaką po- 
niosła armia cesarska d. 3. b. m., wynosi 7000 żołnierzy i 60 dział. Część 
armii węgierskićj przekroczyła Dunaj pod Tolną i zagraża tyłom armii ce- 
sarskićej. Z tego powodu Austryacy na łęb na szyję cofali się. -Wczora 
zrana o godzine 7 głównćj klęski doznała armia cesarska. Brygada Gram- 
mont składająca się z 5000 zołnierzy otoczoną została przez wojsko wę- 


„gierskie w Szolnoku nad Cissą , które przeszło tę rzekę pod Zibakhaza, oto- 


czyło ją i po sprawieniu okropoćj rzezi śród armii cesarskićj, wzięło feld- 
marszałka poracznika Grammont z całą pozostałą brygadą do niewoli. Je- 
nerał kawaleryi Ottinger został śmiertelnie ranny, uinarł w Budzyniu. — 
Windischgritz podobao ze zmartwienia zdał dowództwo nad wojskiem 
Schlickowi. Zdaje się, że stoczą zaciętą walkę około fortecy budzyńskićj. 
Od wczora szańce około Pesztu rozrzucają, co dowodzi, że Austryacy za- 
mierzają Pesztu tylko przez Budzyń bronić. Ban Jelaczic znajduje się jeszcze 
w Feszcie, przynajmoićj straż stoi przed jego hotelem. Z innych stójek 
ściągniono wojsko. Pułkownika Serazanów Jelaczica, brata znanego bana 
Jelaczica, pochowano wraz z majorem księciem Holstein w Gydogyós. 

Keckement, drugie miasto w komitacie pesztskim osadzili Węgrzyni. Jak 

głoszą pospiesza węgierski jenerał Goergej z silnóm wojskiem ku Raab, dla 
odcięcia odwrotu wojsku cesarskiemu.  Jenerałowi temu, według słów 

jenerała Dembińskiego, przypisać należy wielki udział w odniesionych teraz 

zwycięstwach. On to przez swe mistrzowskie ruchy, umiał Wiodisch- 

griitza przez dwa miesiące utrzymać w szachu i dał dosyć czasu Koszutowi, 

do utworzenia ogromnćj armii. — Podróżoi z Debreczyna powiadają, że na 

wniosek Koszuta zgromadzenie węgierskie narodowe uchwaliło pospolite ru-- 
szenie, celem wspierania ruchów armii. Większa część reprezentantów udała 

się jako rządowi komissarze celem z organizowania pospolitego ruszenia. 

Zdaje się, że wiadomość o wkroczeniu Moskwy do ziemi Siedmiogrozdzkiej 

była do tego powodem. Ci sami podróżni powiadają, że minister policyi- 
Władysław Madarass wystąpił z rządu tymczasowego w Debreczynie, Po» 
dobno zbyt był przepojony zasadami terroryzmu, zresztą jednak, najzna- 
komitszy z bohaterów rewolucyi węgierskićj. 

Z dnia 7. Marca. — Madziarska korrespondencia. — Ban Jelaczie 
onegdaj wyjechał po północy z Pesztu. Odwrót cesarskich wciąz się odby- 
wa. Żołnierze tak są znużenńi, że wielu grenadierów pada na ziemię. W ę- 
grzyni obsadzili Stuhlweissenburg. Cesarscy tak zmykali szybko z tego 
miasta, że oficerowie wmawiali w mieszkańców, iz z powodu w ybuchłćj 
rewolucyi w Peszcie tam pośpieszają. Onegdaj pod Czegled było krwawo 


spotkanie. Cesarscy byli przymuszeni cofnąć się i dla tego Jelaczie opuścił 
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miasto. — Zajęciem Stublweissenburgu, Węgrzy odcięli wojska 
austryackiemu główny trakt do odwrotu do Wiednia. Wielką bitwę pod 
Mezdkówesd liberalni oficerowie cesarscy wynoszą pod niebiosa i mówią, że 
ten dzień najsłynniejszym był dla Dembinskiego. Ustawił on swoją armią 
po mistrzowsku w piramidę, czoło jej zwrócił ku nieprzyjacielowi. Cesarscy 
rzucili się na nie, a ono po zaciętćj bitwie pozorny odwrót w ten sposób 
uczyniło, iż piramidowe stanowisko zamieniło się w półkole i ogoiem krzy- 
żowym prażyło cesarskich. — To było stanowczem zwycięstwem w owej 
bitwie , którą huzary węgierscy uczynili najkrwawszą w terażniejszćj kam- 
panii. Kiedy Windischgritz dał się zwabić aż pod Erlau, wtenczas Wę- 
grzyni otoczyli brygadę Grammont w Szolnoku, Fortecę Budzyn zaopa- 
trują w żywność, ale że wiele dział ciężkich z niej wyprowadzają , wnoszą, 
że się trzymać nie może i tylko ma zakrywać powszechny odwrót Austrya- 
ków. Obiega pogłoska, ze książe Lobkowitz dziś wyjechał do 
Debreczyna z warunkami zawarcia pokoju, które Ołomu- 
piecka kamarylla przedstawia, 
Austrya. 
Kromieryż, d. 7. Marca, — Wczoraj już pogłoski głuche krązyły 
o ściąganiu wojska w okolicę miasta naszego, o krokach sądowych przeciw 
niektórym deputowanym izby i t. p. Dzisiaj w nocy uwaźano jakiś ruch 
niezwyczajny w koszarach i kilkunastu deputowanych w nocy jeszcze na na- 
radę wezwani zostali, rano zaś ujrzeliśmy znaczną liczbę wojska na dzie- 
dzińcu zamkowym. Przystęp do sali sejmowćj obsadzono, i deputowanych 
niewpuszczono, tylko do bióra naczelnego wstęp był dozwolony. Tam ze- 
brała się natychmiast liczba znaczna deputowanych, którym patent rozwię- 
zujący sejm, konstytucya nadana, prawa tyczące się wynagrodzenia za ro- 
bocizny wręczone zostały; zdumienie wszechstronne trudno słowami wyra- 
zić, — Wielu deputowanych gotowało się do wyjazdu, wszystkim wrę: 
czono pieniądze na podróż stósownie do odległości miejsca zamieszkania, — 
Najważniejsze okoliczności dnia tego, o których wspomnieć wypada są: 
pogłoski o uwięzieniu członków pojedyńczych sejmu, o przybyciu delego- 
wanego centralnćj komissyi indagacyjnćj z Wiednia, zniknienie rzeczywiste 
osób, o których mówiono, iz są skompromitowanę, i nakoniec zgromadze- 
nie deputowanych czeskich w domu zajezdnym Wrbika. — Za kilka dni 
miasteczko Kromieryż wróci znowu do swćj spokojności wiejskiej, z któ 
rćj je ruchy polityczne czasu tak niespodzianie wyrwały. 


Wiedeń, d. 8. Marca. — Deputowani niemieccy Heckscher, Soma» 


ruga i Herrmann skutkiem posłannictwa swego wcale niezadowoleni. Dzie- 
Jenie nót bankowych 4 i 2 złotowych dało powód do wielu oszukaństw, 
których dotąd jeszcze nie wykryto. — Kroaci z początkiem pięknćj pory 
mają stanąć obozem na pochyłościach. — Książe Parmy przesłał pułkowi 
jego imienia 3000 fr. za odznaczenie się w wojnie w Węgrzech, to jest 
dla żołnierzy, pułkownikowi zaś krzyż komandorski, a innym 6 oficerom 
sztabowym krzyże orderu Grzegorza. — Windischgriitz dostał krzyż wię- 
kszy tegoż orderu. — Jenerał Bem udał się podobno do armii głównej wę- 
gierskićcj, a dowództwo naczelne w Siedmiogrodzie objął Bobiński. — W tćj 
chwili właśnie przywieziono tutaj pod mocną strażą wojskową deputo- 
wanych: Fischhofa i Prato do więzienia. Lóhner, Goldmark, 
K udlich starali się ucieczką ocalić, i jak się zdaje, pewnie im się udało, 
przynajmnićj Goldmark podobno już w tych dniach przejeżdzał przez Wro. 
cław. Deputowani powracający opowiadają, że rozwiązanie sejmu spra- 
wiło wrażenie nader zatrwrzające. Dnia 6. t. przybył Stadion nagle o go- 
dzinie 9 wieczorem do Kromieryża, (O godzinie 10 rozesłano posłańców 
"ze spisem deputowanych, których spiesznie na naradę zaproszono, Pomię- 
dzy innemi byli: Pinkas, Brauner, Palacki, Strobach, l.eop. i Józ. Neu- 
mabn, Neuwall, Grredler, Hassiwanter, Strasser, Thiemann, Jachimo- 
wicz, Petrapovich, Cajet, Mayer, Lasser, Zwickle, Streit, Ullepitsch, 
Hornbostl i. w. i. częścią do strony prawej, częścią do środka prawego na- 
Jeżących. Zwołanie tych deputowanych na naradę w tak późnćj dobie i tak 
nagle naprowadza na rozmaite domysły. O godzinie 4 po północy obrady 
te jeszcze się nieskończyły. Tejże samćj nocy wkroczyły do miasta trzy 
bataliony wojska z Ołomuńca. Rychło rano już ulice wszystkie obsadzono 
j nikogo z miasta niewypuszczono. Wieść o nastąpić mających aresztowa- 
niach umysły wszystkich rozstroiła, gdyż tu w ogóle spodziewano się przy 
nadaniu konstytucyi raczćj łask nadzwyczajnych, a nie nadużyć podobnych 
sprzeciwiających się właśnie konstytucyi narzuconćj. A tu z Wiednia wy- 
jeżdża dzisiaj wieczorem deputacya od rady miejskićj do Ołomuńca, w za- 
miarze złożenia cesarzowi adressu dziękczynienia! 


Za nim będziemy mogli podać czytelnikom naszym w całości nadaną 
przez cesarza Franciszka Józefa l. konstytucyą, umieszczamy ponizćj ogól- 
ny jój zarys. Ustawa ta składa się z 16 rozdziałów i 123 paragrafów. 

Rozdział I. O państwie. Po wymienieniu części jego składowych, 
orzeka równe uprawnienie wszystkich plemion ludowych, oraz służące ka- 
żdemu z nich prawo do zachowania i pielęgnowania swćj narodowości i ję- 
zyka. Całe państwo jednym jest obwodem celnym i handlowym. Wszel- 
kie zatóm cła graniczne między państwami cesarstwa składającemi zostają 
zniesione. | 

Rozdział H. O cesarzu, Cesarz obok zachowania swoich dotychcza- 


sowych tytułów, przybiera adto tytuł wielkiego księcia Krakowa i księcia 
Bukowiny: Cesarz koronuje się jako cesarz austryacki, przy koronacyi 
przysięga na konstytucyą, równie jak następcy, [ub rejenci w. razie 
nastąpienia rejencyi. Osoba cesarza jest święta, nietykalna i nieod- 
powiedzialna. Cesarz stanowi o pokoju i wojnie, dowodzi siłą zbrojną 
osobiście lub przez swoich wodzów, przyjmuje i wyseła posłów, zawiera. 
z obcymi mocarstwy traktaty, ogłasza prawa i wydaje rozporządzenia, z któ- 
rych każde kontrasygnowane być winno przez odpowiedzialoego ministra, 
Mianuje ministrów i urzędników państwa we wszystkich galęziach służby 
poblicznćj, nadaje szlachectwo, ordery i inne zaszczytne oznaki. W jego 
imieniu wykonywa się prawo w całćm państwie; jemu nareszcie słuzy pra- 
wo ułaskawienia i amnestyi z zastrzeżeniem osobnych postanowień ze wzglę- 
du oa ministrów. 

Rozdział III. O prawie obywatelstwa w państwie. Pod wzglę- 


dem praw obywatelstwa wszelkie różnice między rozmaitemi krajami monar- - 


chii co do prawa cywilnego i karoego, postępowania sądowego lub rozdzie- 
lenia publicznych ciężarów, istniejące, zostają zniesione. Wolność emi- 
growania ograniczona jest jedynie obowiązkiem obrony krajowej. Wszel- 
kie poddaństwo znosi się. Wszyscy obywatele państwa równi są w obli- 
czu prawa. Wszystkie urzędy i dostojności przystępne są dla uzdolnionych. 

Rozdział IV. O gminie. (Gminie służą następujące prawa zasadnicze: 
4) wybór swoich zastępców; 2) przyjmowanie nowych członków do gmin- 
nego związku; 3) niepodległa administracya własnych interesów ; 4) ogło- 
szenie wypadków swćj administracyi, oraz 5) jawność obrad jćj zastępców. 
Bliższe szczegóły obejmować będzie osobne prawo gminne. 

Rozdział V. O sprawach krajowych. Pod sprawami krajowemi 
rozumieją się wszystkie rozporządzenia dotyczące 1) uprawy kraju; 2) ro- 
bót publicznych, których koszta opędzane są z funduszów krajowych; 3) 
zakładów dobroczynności; 4) budzetu krajowego tak dochodów jak i roz- 
chodów, równie jak blizsze rozporządzenia w granicach ogólnego prawa 
co do interesów gininnych kościelnych i oświecenia itd, | 

Rozdział VI. O' sprawach państwa. Takiemi są sprawy dotyczące 
cesarskiego domu i praw korony, ogólna reprezentacya państwa i jego in- 
teresów, w szczególności zawieranie traktatów z obcemi mocarstwami — 
stosunek państwa do kościoła — wyższe oświecenia — siła zbrojna lądowa 
i morska — ogólny budzet państwa itd. | 

Rozdział VII. O władzy prawodawezćj. Władzę prawodawczą 
odnośnie do spraw państwa piastuje cesarz w związku z sejmem państwa 
(Reichstag), odnośnie zaś do spraw krajowych, cesarz w związku z sejma- 
mi krajowemi (Landtag). 


(Dokończenie. ) | 

Górę Sgo Gotarda zmierzyłem stopą moją, półtrzecićj godziny się na 
nią wchodzi i tyleż schodzi, Na szczycie góry pierwszy raz znalazłem się 
w obec dzikiego i martwego przyrodzenia. Między mną i niebem nie było 
przedziału, tylko pasmo chmur i to z wyższych sfer, gdyż dumnie spoglą: 
dałem na dół, na bijące jak fale morza, wały dolnych chmur. Zaledwiem 
zeszedł z góry (Gotarda, zaczęły się dla nas chwile przeciwności, natrafia- 
liśmy coraz więcćj na uciekających Włochów, którzy siali złowieszcze wró- 
zby. Austryacy postępowali ku Medyolanowi! Niestety! wkrótce dowie- 
dzieliśmy się okropnćj prawdy. Medyolan kapitulował! W Lugano, osta- 


tnićm mieście szwajcarskićm tuż przy granicy Lombardyi, zastaliśmy prze”. 


szło 20,000 Włochów, całą arystokracyą medyolańską i ... wszystkich 
włoskich republikanów zdrowych, jak Bóg przykazał. Coza położenie 


moje! fundusze przeznaczone na oddział wyczerpane, gdyz w Lugano cze+ 


kać miał na nas kwatermistrz i tyleśmy tylko wzięli, aby się dostać do Li. 
gano, a żadnej o półkowniku K, i o kompanii bojowćj wieści, żadnćj także 
o rezerwie, która stała w Medyolanie. Chaos i nieporządek taki między 
Włochami, jakiego sobie trudno wyobrazić; do tego drożyzna niesłychana, 
gdyż funt mięsa dochodzi do 5 franków! Przecież poczeiwe Szwajcary dali 
nam na dni kilka przytułek i strawę, którejby pies z wielkim nie zjadł ape- 
tytem; ale i to było rzeczą nieocenioną, gdyż lepićj byliśmy żywieni dlą 
tego tylko że Polacy, a blisko 25,000 ludzi trzeba było wyżywić,  Jede- 
naście dni podobnćj nędzy przecierpiałem, ja więcćj niż drudzy, gdyż w do- 


datku moja godność naczelnika dała mi się we znaki! Lubo wybór mój da- - 


leko więcój zgodny niz Ludwika Bonapartego powinienby mi był nadać siłę 
ludową, jednakze w chwili niepowiedzenia, mialem prawie co ranek i wie-. 
czór rewolucyą, chociaż chciałem wykonać ruch którenby nas zbawił, to 
jest: cofnąć się do Piemontu. Ale jak tu zmusić do posłuszeństwa ludzi, 
których najdziwaczniejsze teorye, i posądzania na wpół odurzyły! Najwię— 
kszą klęską świata, a szczególnićj Polski, jest pobałamucenie umysłów, ja 
widzę jednę tylko rzecz teraz na świecie, Widzę oszustów, szarlatanów, 
exploatatorów z jednćj strony, a z drugićj ludzi dobrćj wiary; ale jedr,i 
i drudzy są jakby w obłąkaniu; chaos, wszędzie i wo wszystkiem! Kie dy 
się na świecie ludzie porozumieją? — tego nie wiem! 
Przez czas pobytu mego w Lugano, napróżno usiłowałem moich, pod- 
komeqdoych nakłonić aby się udali do Piemontu, Odpowiadali mi zawsze, 
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że zdrajcom służyć nie chcą (bo król wtenczas był zdrajcą), że w końcu 
pragną koniecznie iść naprzód i brać udział w wyprawie, którą Mazzini 
organizuje. | 

Po jedenastu dniach cierpień, głodu i swarów, oakoniec rzeczy się wy- 
świeciły! Mazzini w nocy przyszedł do mnie, donosząc, że odebrał wieści 
© nowym legionie, ze pułk, K, śmiertelnie ranoy, Że się Polacy bili jak 
lwy, i Że rejterują ku Piemontowi w kolumnie jenerała Durando. Chy- 
try demokrata nie powiedział mi szczerćj prawdy, tylko zaklinał, abym po- 
spieszył naprzeciw tćj kolumny łącznie z majorem włoskim i starał się od 
rejterady ku Piemontowi odwieść i do składającćj się wyprawy pod do- 
wództwem jenerała Garibaldi nakłonić. Pospieszyliśmy więc pocą, prze- 
brani, konno, i po niektórych trudnościach spotkaliśmy korpus nocujący 
na granicy Lombardyi.. Uradowałem się zobaczywszy swoich. K. rzeczy- 
wiście był ranny; (już teraz jest zdrów, pojechał do Paryża, ale wkrótce 
powróci; jest umieszczony w armii Piemontskićj jako pułkownik). 

Zaledwiem dwa słowa z kolegami pomówił, dowiedziałem się, że rej- 
terują w skutek kapitulacyi, którćj bez hańby zerwacby nie mogli; — wie- 


dział o tem dobrze Mazzioi; ale dla takiego demokraty tous les moyens:- 


sont bons! — T)ostawszy rozkaz na piśmie i pieniądze od dowódzey, po- 
wróciłem do Lugano dla zebrania moich i zaprowadzenia ich do Pieinontu. 
Za powrotem już ich mie zastałem, porwał ich Mazzini i porobił przy- 
wódzcami małych partyzanckich oddziałów, gdyż sądził, że dosyć jest l'o- 
laka na czele postawić, aby Włochom ducha dodać! 

Włosi uciekli po pierwszym strzale, bo to była chołota, zbieranina, 
Polacy nadstawili czoła: jeden zginął, dwóch było raonych, a reszta 
wkrótce złączyła się zemną w Pieinoncie; przepraszając pokornie i przy- 
znając się do winy! —'Gdyśmy się wszyscy zebrali, wystąpiły na wierzch 
wady polonizmu! Polak bije się dzielnie na placu boja, ale jak wrzawa 


korzystać z tćj sposobności dla robienia 


wojenna ustaje, jak przyjdzie się uporządkować, wiesz wtenczas co 
dzieje, albo raczćj nie wiesz boś nie był na emigracyi, bo nie znasz POZMĄ. 
itych teoryi, muiemań, wiar, które opanowały teraźniejszą a nawet gdzię 
niegdzie i dawną generacyę. Sześć tygodni staczałem walki mową i pismeq 
chcąc przyjść do porządnej reorganizacyi legionu polskiego, tćj ulubionej 
myśli mojćj. — W Piemoncie wówczas panował zwykły, po zawodach 
i klęskach chaos, pomimo tego rząd pamiętał o Polakach, bo królowi jene. 
rał Durando najlepsze o mas dał świadectwo. Król więc postanowił ufor. 
mować batalion piechoty i szwadron kawaleryi polskićj, na to trzeba było 
tylko ze strony naszćj poświęcenia i dobrćj woli, a tu szalone pałki, chcieli 
. | socyalaych doświadczeń, na tym 
zawiązku siły narodowćj, Z dziwną zręcznością potrafili oni opanować 
starego półgłówka, Sio...... , któren nie wiem zkąd się wziął, i jakim tra- 
fem zrobił się z niego pułkownik, i z nim historye wyrabiali. To chcieli 
mieć wojsko bez oficerów zupełnie na sposób komunistyczny; to znowu 
jakiś zakon Apostolski! | 

Sześć tygodni walczyłem przeciw anarchii, służyłem jak prosty zołnierz, 
Zeby dać przykład i dopiąłem przecież tego żem czarta o ziemię powalił: 
mówię ja, gdyż lubo znaczna większość, to jest wszyscy oficerowie i pra- 
wdziwi żołnierze byli na stronie militarnćj, ja jednak byłem mówcą i reda- 


ktorem a tćm samćm duszą stronnictwa! Nazywano mnie biczem duchów, 


to jest Dowiańczyków. Ale wszystko musi inieć swój koniec, i dowie- 
dziawszy się, że jenerał Chrzanowski został szefem sztabu, i ze przybył 
do Turynu, podałem się do dymissyi, którą mi z wielką radością udzielono 
i pospieszyłem do stolicy Piemontu. W dziesięć dni po mojćm przyby- 
ciu, byłem mianowany przez króla w pułku kawaleryi dragonów Piemont 
Royale — a w dziesięć dni późnićj So.... z duchami, wędrował ku Flo- 
rencyi aby tam nowe tworzyć legie. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek krewnych i resp. kuratorów 
wzywają się następujące osoby, jako to: 

1) Gottfryd Kau, który się przed 23 laly 
z Anną Rozyną Riidiger na olędrach Stefano- 
wie ożenił, a od lat asia w 30. roku wie- 
ku swego oddalił i zaginął: 

2) Marcin Jerszyński, syn Mateusza 
Jerszyńskiego, i Maryanay z doma Placheckiej, 
"urodzony w Koźminie na dniu 8. Listop. 1802., 
który przed 20. laty ztamtąd jako szewczyk wy- 
wędrował, odtąd żadnćj o siebie nie dał wia- 
domości ; 

3) Fryderyk Ludwik Tbyrion, syn leśnicze- 
go Tbyrion, urodzony wedle podania pod dniem 
5. Czerwca 1810., który się w roku 1828. lub 
1829, z Osieczny, gdzie się u wuja swego nad- 
dzierzawcy Paschke bawił, oddalił 1 wedle 
wszelkiego podobieństwa do Polski poszedł; 

4) Mateusz R ósler, syn płóciennika Józefa 
Rósler, ochrzcony 23. Września 1788. r., który 
w 20. roku wieku swego miejsce pobytu swego 
Szrćm opuścił i w wojnie ruskićj w roku 1813, 
miał mieć udział ; 

5) Bartłomićj Malik ( Mallok ), syn komor- 
nika Adama Malika, urodzony na dniu 16. Sier- 
pnia 1790. w Dammersch OQschek, powiatu Na- 
mysławskiego, który się przed 20. laty z miejsca 
swego poese Marya Alois oddalił. do Polski 
poszedł i tan umrzeć miał; | 

6) Tokarczyk Karol Wilhelm Lassau, syn 
stolarza Karola Bogumiła Lassau w Czempiniu, 
na dniu 30. Grudnia 1805. urodzony, który w r. 
1836. z miejsca swego pobytu Kurnika na wę- 
drówkę poszedł i nie wrócił ; 

1) rólnik Pa. ah Area: 
| I d prze . Jaly j ; 
kj jad Rzaiki urodzony w Raszkowie 
dvia 11. Kwietnia 1798., i brat jego Maciej So- 
wiński, urodzony tamże dnia 21. Lutego 1795., 
synowie Dowinika i Rozalii Sowińskich mał- 
Żonków, którzy się przeszło 25. lat z Raszkowa 
oddalili i niewrócili; , : 

9) obrusiarczyk Karol Wilhelm Lissner, w r. 
1810. w Glanchau urodzony, który się w roka 
1835. z Ewą Rozypą Końską ożenił, zostawiw- 
szy Syna na dniu 19. Października 183”, uro- 
dzonego, w tym samym roku miejsce swojego 
pobytu Swarzendz opuścił i nie wrócił; 

10) Jakób Banaszak (Barczak), który w r. 
1809. w Winnejgórze urodził się, w roku 1830, 
służył za parobka w Czechowie i tu ztąd do 
wojska wzięty, już nie powrócił: , 

11) piekarczyk Jan Fryderyk Schwerin, 
w Zdunach na dniu 18. Maja 1783. urodzony, 


który się przed 30. laty ztamtąd oddalił i nie. 


wrócił ; 


12) Adam Sperczyński, syn Pawła i Cecylii 


małżonków Sperczyńskich, urodzony w Gra- 
bowie db. 23. Maja 1808., który w wieku swym 


An nA 


od 12. do 16. lat szkołę w Piotrkowie odwie. 
dzał a późn.ćj do uniwersyteta w Warszawie 
uczęszczać umiał; 


13) Jelie (Hannchen) Reich, córka Eliasza, 


i Gbaie Rcich Lissner inałżonków, w Krotoszy- 
szynie urodzona, która przed 34. laty w 18. do 
20. roku wieku swego miejsce swego urodzenia 
opuściła i do Wrocławia się udała i zaginęła; 
14) farbierczyk Fryderyk Wilhelm Jansch, 
syn krawca Gottfryda i Fryderyki małżonków 
Jansch z Grodziska, urodzony i0. Października 
1799., który wyuczywszy się farbierstwa przed 
25. laty na wędrówkę poszedł, i na ostatku 
wFreybergu wSaxonii jako czeladnik pracował; 
15) Maryanna Elżbieta Gluska, urodzona 2. 
lutego 1794., poszła w roku 1818. za ekonoma 
Kwiatkowskiego, i siostra jej Krystyna Gluska, 
urodzona 2. Marca 1S0U., obiedwie córki krawca 
Walentego i Maryanny małżonków Głuskich 


w Pszczewie, które się w roku 1819, do Rossyi 


ły i nie wróciły; 
10 kuśnierz Ignacy Pałuszkiewicz, syn To- 
masza i Katarzyny Pałuszkiewiczów małżon- 
ków, w Bninie na dniu 16. Lutego 1783. uro- 
dzony, który się przed lat 30. ztamtąd oddalił; 

17) Karol Ignacy Tensiorowski, syn or- 
ganisty Jana Tensiorowskiego w Kobylejgórze, 
na dniu 20. Stycznia 1804. urodzony, który się 
w roku 1631. do Polski udał i odtąd żadnćj o 
sobie nie dał wiadomości; 

18) kupiec Karol Wilhelm Pusch z Poznania, 
który się na dniu 24. Listopada 1837, w 52gim 
roku wieku swego z mieszkania swego oddalił 
i nie wrócił; . 

19) Fabian Sebastian Mrugalski, syn Ma- 
teusza i Katarzyny małżonków Mrugalskich, uro- 
dzony w Miejskićj górce dnia 19. Styczuia 1795. 
r., który złamtąd: przed 30. laty jako stolarczyk 
wywędrował i na ostatku w Kaliszu pracować 
wiał i nie wrócił; | 

20) Roch Mazurkiewicz, ochrzcony 
w Zdunach dnia 18. Sierpnia 1767., i'brat jego 
Wawrzyniec Mazurkiewicz, 
na dniu 14, Sierpnia 1774., synowie Stanisława 
i Jadwigi Mazurkiewiczów małżonków, którzy 
się przeszło 30. lat z miejsca ich urodzenia od- 
dalili i zaginęli, | 
jako też spadkobiercy ich niewiadomi, aby się 
najpóźnićj w terminie dnia 3, Sierpnia 1849. 


przed południem o godzinie 10. przed deputo- - 


wanym Landowskim Referendaryuszem Sądu 


Nadziemiańskiego w izbie naszćj imstrakcyjnej. 


na piśmie lub osobiście zgłosili i dalszych roz- 
porządzeń oczekiwali, w przeciwnym bowiem 


razie za umarłych uznani zostaną, majątek zaś 


ich wylegitymnowanym sukcessorom wydanym 
zostanie. 
Poznań, dnia 21. Sierpnia 18.8. 
Królewski Sąd: Nadziemiański. 
Wydział processowy. 


urodzony tamże 


Fluide impćrial 
w essencyą do używania ge 
uznyciu się 
w pudełkach z dwowa flakonikami i dokładną 
inforwacyą jak się ma używać, po 25 sgr. 
Prosta, nieszkodliwa szybko działająca -bar- 
wiczka do nadawania wlosom siwym, śronowa- 
tym lub czerwonym, koloru naturalnego czar- 
nego lub brunatnego. Za skuteczność tego do 
użycia łatwego sposobu zaręcza się. Barwiczka 
ta odznacza się od wszystkich innych dotąd | 
znanych tćm, że farbowany nią włos nie przy- 
biera, jak zwykle, koloru miedzianego, ale 
prawdziwie naturalny ciemny kolor. 


Prawdziwa chińska pomada 
w słoikach po 10 sgr., 
wzmacniająca korzenie włosów i włosy choro- 
wite i pomagająca do ich rośnienia, 
Pachnące mydło migdałowe 
w kawałkach po 5'sgr., 
nadające skórze delikatność i białość. 


Paryski lakier 
w flaszkach $ funtowych, po 10 spr. 


„Za pomocą tego lakieru można wydatkiem 
kilku fenigów wszelkiemu obówiu nadać blask. 
najprzedniejszego lakiera, W czasie panującej 
teraz mody używania nia balach i w towarzy- 
stwie lakierowanych trzewików, łakier ten za- 
sługuje zaiste na polecenie Szav. Publiczności, 
Naujprzedniejszy czerwony pary. 

skl atrament z karminu 
w flaszeczkach po 4 sgr. 
Sąjedynie i niefałszowane do nabycia 


Ludwśóka Jana Meyera 


na ulicy Nowej obok kościoła greckiego. 


u 


Najlepszy tłusty wędzony Wezerski 
łosoś, najlepsze Messeńskie cytryny 
i świeże suche drożdże poleca tanio 
Michał Peiser; | 
Handel Rossyrskićj herbaty pod Nreni 7. 
W.-rocławskićj ulicy. 
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Obwieszczenie. 
Excessa i zaczepki nicomal codzień zdarzające, przezco śmiertelne 
uszkodzenia a nawet zabicia zaszły, zobowięzują do najwyższego czu- 
wania. Przy dotychczasowych urządzeniach nieraz pomoc przez pu- 
bliczność oczekiwana n.e dawawa była, a mianowicie kontrolla nad ob- 
cemi przybywającemi przez to tamowaną była, iż takowi przez wlaści- 
cieli domów zameldowanemi nie zostali. Gdyby przepisy policyjne w tćj 
mierze istniejące nadal uważane być nie miały, natenczas Komnendantura 
widziałaby się powodowaną, więcej obostrzyć sian oblężenia przez su- 
rową kontrollę przy bramach. Chcąc jednak chętnie zapobiedź środkom 
połączonym z trudnościami dla publicznego interessu, Kommendantura 
wydaje niniejsze obwieszczenie. . Pozuań, dnia 13. Marca 1849. 
Królewska Kommendaniura. von Słeinicker. 


Berlin, dn. 12. Marca. — Na giełdzie dzisiajszćj obiegały u nas po- 
gloski, że układy o pokój z Danią w Londynie zerwano, że 15. fleta duń- 
ska wypłynie na Baltyk i rospocznie z dniem 27. Marca blokadę wszystkich 


portów, że Austrya swoich deputowanych z Fravkfurtu odwołała, ze Dre-. 


zno ogłoszono w stanie oblężenia. Wieści te zapewne tylko były obliczone 
zajmujących szczególów. * lzby obie obradują nad adressem do króla. Do 
adressu drugićj izby wnieśli Potworowski, Szuman, Brodowski, Pilaski, 
Busław następującą poprawkę: uspokoją się nakoniec wciąż utrzymywane 
w oczekiwaniu umysły w wielkićm księstwie poznańskićm i pojedsają się, 
skoro przyrzeczona przez Naj. Pana, a powitana radośnie przez sejm polą- 
czony w iinieniu Niemiec reorganizacya wielkiego księstwa poznańskiego 
przyjdzie do skutku. Izba druga poprawkę tę odrzuciła. Minister zaś 
Ładenberg oświadczył, że język polski tak w niższych jako tez w wyższych 
klassach pozwolonym jest do wykładu, że rząd pozwala na kształcenie 
dalsze języka polskiego. (Nasi professorowie w Poznaniu mogliby nas 
objaśnić, czy tak jest, jak minister powiada.) - 
Królestwo Polskie. 

W Warszawie rozeszła się pogłoska, iż rząd zamierza znieść komis- 
syą spraw wewnętrznych i duchownych, komissyą skarbu i komissyą spra* 
wiedliwości, urządzając wszystko na sposób zupełnie rossyjski i przydzie- 
lając te departaimenta do ministeryów w Petersburgu; 1500 urzędników 
tracących miejsca z tego powodu, będą mieć do wyboru między służbą 
wojskową lub poprzestać na połowie pobieranćj dotąd płacy. 

Francya. 

Bourges. — Dalsy ciąg aktuoskarzenia więżniów majowych. 
W tenczas wszedł Blanqui na mównicę, mówił o wykluczeniu Ludw. Blanc 
-4 Alberta z komissyi wykonawczćj, wyrzucał zgromadz. wypadki w Rouen, 
inówił o powszechnćj nędzy. Łud pienił się. J. Blaoqui nie wystarczał tu- 
mom. Nie było wówczas izby, lud i izba byli jedno. Gdy to się dzieje 
w zgromadzeniu, Ludwika Blanc i Alberta niemal przemocą wtłoczono 
w ciźbę izby, albo raczćj wniesiono na ramionach. Akt oskarzenia wkłada 
w usta Ludwika Blanc za wejściem jego do izby następujące słowa: mani- 
festacya dzisiejsza nie jest tego rodzaju, która wzrusza, ale która obala, 
Czyli Blanc to powiedział, nie rozstrzygamy, ale słowa te dobrze malują 
manifestacyą.  Żapalczywość ludu eoraz bardzićj wzrastała, Barbes wcho- 
dzi na mównicę, przyznaje ludowi prawo petycyi i prosi na ustęp. Na- 
próżno! Nacisk zewnątrz coraz większy. Hubert tak samo przemawiał. 
— Napróżno! Lud pałający chęcią zemsty wyciąga ręce ku deputowanym; 
chciał z nimi zerwać stosunki, które go mimo zwycięztwa jeszcze trzymały 
w zawisłośei kapitału, bo właśnie niedostatek pieniędzy posłużył w ogóle 
za wymówkę mieszczanom, iż dopomagać Polakom nie mogli. Odpowiedź 
więc była zupełnie mieszczańska,  Barbts wchodzi na mównicę powtórnie 
i mówi: żądam wysłania uatychmiast legii do Polski i nałożenia na boga- 
czów biliona franków. Wnosi, aby wszystkich uznano za zdrajców ojczy- 


zny, którzyby kazali bić w bębny alarm. Wściekłość luda natychmiast 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Społki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny : 


i ia sejmu nieprzedstawiają zadnych 


N. Kamienski. 


się uśmierzyła, słyszano, jak lud począł lekko oddychać. Przez ten wnio- 
sek Barbes ocalił życie deputowanym i przeszkodził starciu się pułków i gwar- 
dyi narodowej z ludetn. | 

Na alarm zabębniono przecie około godziny drugićj, a jak powiedziano 
w akcie oskarzenia, z rozkazu (Garnier Pagesa. Gdy buntownicy, mówi 
dalćj akt oskarzenia, usłyszeli bicie w bębny, wpadli w wściekłość przeciw 
jenerałowi Courtais, bo go obwiniali, iż ich wprowadził do zgromadzenia 
narodowego, aby tćm łatwićj ich zdradzić. Hubert rzekl: zdradzono nas, 
czasu nie trzeba tracić.  Natychiniast olożono listy członków nowego rządu 
tymczasowego. Nazwiska różne są na tych listach, Ludwik Blanc, Barbes, 
Albert, Blanqui, Raspail, Hubert, Caussidiere, Pierre Lerroux, Cabet, 
Proudhon i t. d. 

Jak widzimy, chee wmówić akt oskarzenia, że istnie rząd dawny i pod- 
suwa okrzyk powstańcom: zdradzono nas. Rzecz się miała inaczćj, poe 
pieważ lud po przymówieniu się Barbesa rozszedł się spokojnie. Było to 
około godziny 3. i wówczas powszechnie w Paryżu mówiono: teraz musimy 
na nowo działać, główną atoli jest rzeczą, wprowadzenie innych mężów do 
rządu. Lud udał się w oddziałach na ratusz. Ratusz uważanym jest za 
urzędową kolebkę każdego rządu tymczasowego. Gdyby w zgromadzeniu 
narodowćm ustanowiono rząd tymczasowy, rzecz byłaby skończoną. Wów- 
czas możnaby było uważać zgromadzenie za rozwiązane, a kazdy uważałby 
się z członków za ocalonego w skutek przymówienia się Barbesa. Hubert 
slusznie powiedział do deputowanych: niczem nie jesteście, ruszajcie do 
domu. Jak pewnćm bylo zwycięztwo pokazuje się z aktu oskarzenia, gdyż 
dwa silire oddziały ludu, jeden pod dowództwem Barbesa na prawym brzegu 
Sekwany, a drugi pod dowództwem Alberta ruszał na lewym brzegu na 
ratusz. Z aktu dalej oskarzenia okazuje się, że koimissya wykonawcza 
i izba zrezygnowały i nie myślały o zajęciu swych stanowisk. 2 
napowrót, nie jest ich winą. 

Zapomniana gwardya narodowa szła w szczupłych kolumnach na ratusz, 
a ponieważ tam jeszcze nie było wiele ludu zgromadzonego, przeto zajęła 
z rozkazu Lamartina i Ledru Rollina ratusz w posiadanie, O Lamariinie 
nie potrzebujeiny się tu rozwodzić, ale Ledru Rollin dwuznaczną tu odgry- 
wał rolę. 2 jedoćj strony figurował na liście podpisanćj przez Alberta 
i Barbesa, z drugićj jako członek rządu tymczasowego chciał się utrzymać. 
Jakkolwiekbądź, zamiarem Barbesa i Blanca niebyło dalćj ruchu tego posuwać. 
Blanqui chciał zaraz na początku rozpędzić zgromadzenie narodowe nawet 
przemocą, a kwestya Polski byla dla niego tylko rzeczą poboczną, był to 
tylko pozór. Kiedy wieczorem dowiedział się Barbes o planie Blanqiuiego, 
nie chciał brać udzialu W ruchu, dawszy zaś nakoniec przyzwolenie, wy- 
mówił sobie warunek, ażeby się ograniczono na petycyą i manifestacyą. 
Ruch atoli przerosł mu ponad głowę. Ujrzał, że się zamienia w nową re- 
wolucyą, ale sądził, ze się tćm ona zakończyła, od czego Blanqui rozpo- ' 
cząć ją zamyślał, to jest od rozpędzenia izby, A ponieważ uwazał ją za 
ukończoną bez krwi przelania, przeto Blanqoi nie rozwiązał swego działania; 

barbes jak to mówią, był żywą i dobrą wiarą, widział, że ruch nie- 
zimierny moze się zamienić w bój krwawy, przeszkodził wybuchnięciu jego 
i dokonał moralnćj rewolucyi, gdy Blanqui chciał ją fizycznie przeprowa- 
dzić, Poniewiaż cel osięgnięto, bez środka utrwalającego, przeto Blanquiego 
wysadzono z pola działania. Nie figuruje też w dekrecie Barbesa i Alberta, 
który akt oskarzenia przytacza. Dekret ów brzmi jak pastępuje: poniewaz 
Jud rozwiązał zgromadzenie narodowe, przeto inna władza nie istnie, okrom 
ludu. Ponieważ lud okazał życzenie ,-azeby obywatele Ludwik Blanc, Al- 
bert, Ledru Rollin, Barbes, Raspail, Pierre Leroux i Thore zasiadali 
w rządzie tymczasowym, przeto zostają oni czlonkami komissyi wykonaw- 
czej zamianowani. Obywatel Causidiere pozostaje w swćj posadzie jako 
prefekt policyi.  Gwardya narodowa odbiera rozkaz do udania się-na swe 
kwatery. Podpisano: Barbes. Albert. 


Ze je zajęły 
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Blanqui. Obywatele, udzielono mi wydrukowane akta i nie znajduję 
w nich świadectw najwazniejszych, które za nami przemawiają, W akcie 
oskarzenia odwołują się owszćm do świadectw w przeciwnym duchu złożo- 
nych, a nawet do takich, które nie są wcale świadectwami i nigdy niemi 
nie były. Akta te są sfałszowane. 

Prokurator jeneralny Baroche oświadcza, Ze sumnienie jego nie czyni 
ma wyrzutów. Oskarzonym i adwokatom doręczono wszystkie akta, nie- 
chaj opinia publiczna sądzi. | 

Raspail. Ani nam, ani naszym adwokatom niedoręczono zupelnych 
aktów. , Lubo nie miałem zamiaru przybrać sobie obrońcy, prosiłem je- 
dnego z moich przyjaciół, który jest adwokatem, aby przynajmnićj kopie 
z skt wyjął. Przyjaciel mój z tego powodu odbył kilka podróży i zadnćj 
kopii otrzymać nie mógł. Co gorsza, w akcie oskarzenia znajdują się do- 
niesienia polityczne, bez przytoczenia nazwisk, tak że konfrontacya dono- 
sieieli nastąpić niemogła, Tak nas naprzód rozbrojono i osądzono. 

Baroche nie wie nie o policyjnych doniesieniach. 

Raspail. Co powiadam, to jest prawdą. Policyjne doniesienie jest 
jedynym dołączonym aktem przeciw mnie i niedozwolono mi dowieść, że ' 
jest prostem kłamstwem śpiegowskićm. 

Prezes. Rzecz ta zostanie sprawdzoną, kazę odczytać akt oskarzenia. 

Odczytanie trwa przez dwie godziny. Kiedy pisarz sądowy odczyty- 
wał te słowa: oskarzony Barbts żąda podatku biliona franków od bogaczy. 
Odpowiedziano mu: nie Barbesie, mylisz się, nam trzeba łupić i rabować 
przez dwie godziny! wszyscy oskarzeni wstają i oświadczają że to jest naj- 
ochydniejsze oszczerstwo. 

blanqui: to jest godny ustęp całego aktu oskarzenia. 

Albert: co za bezecność! 

Barbes: żadem frapcuzki obywatel tak mówić nie może. 

Sobrier: te kłamstwa haniebne brudzą nazwisko francuzkie! 

Raspail: nie pojmuję, jak obywatel Barroche takie bezeceństwo śmiał 
wyrzec na lud francuzki, któremu zawdzięcza swoją posadę. 

Prezes: wzywam oskarzonych, ażeby się powstrzymywali od uwag. 

Barroche: odpowiadam oskarzopym, że słowa te stoją w monitorze 
wydrukowane i z niego są wyjęte. 

Barbes: to są same kłamstwa. | 

Raspail: są urzędowóm kłamstwem.  (Oklask daje publiczność.) 

Courtais: protestuję przeciw brutalności w tćj chwili na mnie spełoio- 
nćj przez jednego żaadarma. Zakazuję, aby mnie ten człowiek nie dotykał. 

Prezes ma zamiar przystąpić do słuchania świadków. Barbes żąda 
głosu, ażeby uzasadnić swoje wyrzeczenie się obrony, 

Berbes: prawo, w skutek którego wy się narzucacie na moich sędziów, 
jest prawem przemocy. Gdyby mężowie, którzy ruszyli na ratusz d. 15. . 
Maja, odnieśli zwycięztwo, bylibyście czoła swe uchylili przed ich rządem, 
tak jakeście uczcili dzień 24. Lutego. Tylko prawem przemocy tu zasia- 
dacie. | W y. potępiacie nas sądem wyjątkowym, poniewaz was wybrano 
z szeregów naszych nieprzyjaciół. Zasiadacię tu jako poganie, którzy 
Chrystusa potępili. Jakaż to rozkosz dla was zdławić socyalistów! Między 
nami a wami walka się toczy na Śinierć lub życie. Chcemy was zwyciężyć 
w tym celu, aby się ludowi lepićj powodziło, aby Francya była szczęśliwa, 
Francya i wy sami moi panowie przysięgli. Wy zas chcecie, ażebyśmy 
zbutwieli po więzieniach lub gławy nam poucinano. 

Prezes: oskarzopy, tak dalćj mówić nie mozesz. 

Barbes: nie dopuściłem się osobistćj obrazy, tylko objaśniam bistory- 
czny stosunek pomiędzy wami a mną. 

Przysięgły: bie chcemy takich objaśnień słuchać. 

Oskarzony Flotte: nie wolno czynić przysięgłym żadnych uwag pod- 
czas posiedzenia. | 

Przysięgły: gotów jestem powtórzyć moje oświadczenie. (Publiczność 
się oburza.) 

Baroche: niepodobna pozwolić na taką mowę. 
madzili na mocy dekretu zgromadzenia narodowego. 

Albert: w trzy miesiące po 15. Maja, w trzy miesiące po naszćm 
uwięzieniu, 

Barbes: chciałem tylko powiedzieć, że wy nas tylko możecie zamor- 
dować, ale nie sądzić. 

Albert: zgadzam się zupełnie z moim przyjacielem Barbesem. 

Barbes: jeżeli mi nie pozwolicie mówić, natenczas opuszczę posiedzenie 
i tylko może moie tu utrzymać przemoc, 
| Prezes: mów z uszanowaniem przed sędziani i przysięglymi. 

Barbes: pojmuję waszą nienawiść i waszą wścieklość przeciw nam, ale 
mamy przyszłość! Oświadczam wam, że tu tylko mnie na sali przemoc 
zatrzymuje jak się naocznie przekonaliście. 

Prezes: to też zapisano do protokulu. 

„Po odczytaniu nazwisk świadków odroczono posiedzenie. 

Jeden szef klubu w Lionie rzekł va zgromadzeniu klubu, jak następuje: 
Dzień sądu i wymiar sprawiedliwości zbliża się. Sąd ludu będzie okropny, 
Naprzód oddalą z posad wszystkich 85,000 urzędników pierwszćj i drugićj 
klassy, jest to Środek, który w pierwszych dwunastu godzinach od Lille 
do Bajonny, a z Brestu do Grenoble wykonanym zostanie, 


Przysięgli tu się zgro- 


Anglia. 

Londyn 7. Marca. — lzba wyższa. Na posiedzeniu dzisiajszćm za 
pytał Stauley prezesa tajnćj rady, czyli jest prawdą, że pozwolono liwe. 
werantom broni, już odstawioną broń do arsenałów królewskich znów ode. 
brać i sprzedać z wiedzą rządu powstańcom sycylijskim. Lord Lansdowne 
przyznał, że, za zezwoleniem rządu odebrano z arsenałów armaty i sprze- 
dano je sycylijczykom. Później załowano tego i dapo polecenie posłowi 
angielskiemu, azeby Źal ten oświadczył rządowi neapolitańskiemu, z zarę- 
czeniem, że to się drugi raz niepowtórzy. 

W izbie miższćj oświadczył lord John Russel, o zamianowaniu Sir 
Charla Napier naczeloym wodzem armii w Indiach wschodnich. 

„Londyn 8. Marca. — Ostatni kuryer z Bombay, przywiózł wiados 
mość, o wzięciu Moultan, i o stoczonćj bitwie w północnćj stronie Pen- 
żabu, przez lorda Hugh- Gough z armii Sikhe. 

Cytadela Moultan, będąc bombardowaną dzień i noc, zdała się na ła. 
skę 22. Stycznia po Z6duiowću oblężeniu. — Po wzięcia miasta, Aoglicy 
postanowili zaatakować cytadelę przez podłozenie min. Trzy podziemne 
galerye wykuto w skale; jedna z nich zapalona 18 zwalila część wału 
w fossę, dwie zaś drugie zapalone 21, dostateczny uczyniły wyłom. Już 
kolumny angielskie zabierały się do szturmu, gdy Moulradja, widząc nie- 
podobieństwo dłuższego oporu, zdał się na łaskę z garnizonem, wynoszą. 
cym od 3 do 4 tysięcy ludzi. . 

13. Stycznia armia angielska pod dowództwem lorda Hugh - Gough, 
wynosząca do 20 tysięcy żołnierza, uderzyła na wojsko Sikbs rozłożone 
nad rzeką Djilenia. W tćj krwawćj bitwie Aoglicy stracili 93 oficerów, 
i około 23800 żołnierzy. Pomiędzy pierwszymi znajduje się © jeoerałów, 
2 brygadierów, 1 pułkownik, 4 oficerów wyższych, 5 kapitanów, 12 
poruczników i 3 chorążych. Ranni są, jeden jenerał i brygadyer Camp- 
bell. Anglicy uważają się za zwycięzców, jedoak oprócz otrzymania placu 
żadnćj inućj korzyści nie odnieśli, gdyż Sikhi, których niemogli ścigać, 
rozłożyli się obozem tegoż samego dnia w niewielkićj odległości od ich sta. 
nowiska i salwami obchodzili zwycięstwo niby przez nich odniesione nad 
Anglikami. Wśród bitwy stracili oni prawie całą swoją artyleryą lecz ja 
ku wieczorowi odbili, oprócz 12 dział, w zamian których zdobyli na An- 
glikach 4 działa i 7 sztandarów. 

Za kilka dni będziemy mieli obszerniejsze szczegóły o tych wypadkach 
jako tez ważności przywiązanćj do nich. | 

ło c h y. 

Rzym, dn. 26. Lutego, — Każdćj chwili oczekujemy tu doniesień 
o starciu się wojsk rzymskich ustawionych pod Terraciaa z Neapolitańczy- 
kami. Austryacy cofoąwszy się za rzekę Po zagrażają znowu prowincyi 
Rawennie. Famila Piusa 1X. opuściła Sinigaglią dla uniknienia szyderstwa 
strounictwa republikańskiego, Według dziennika Constituenta, mini- 
sterstwo rzymskie doniosło zgromadzeniu narodowemu na posiedzeniu taj- 
nem, iż pomiędzy Austryą, Hiszpanią i Neapolem zgodzono się na in- 
terwencyą; Francya dotąd wyraźnie się nieoświadczyła. Więzienia ink wi- 
zycyjne otworzono, i więźniów tam jeszcze dotąd siedzących na wolność 
puszczono. 

Rzym. — Wiadomość, że papież przyjął od Austryi pieniądze mie. 
szkańcom Kerrary przez Kroatów wydarie wszystkich mocno oburzyła, 
i czy ten spowodował szczególnićj sejm konstytucyjny do przyjęcia wnio- 
sku, aby dzwony Da działa przelać, 15,000 broni ręcznćj natychmiast 
z Francyi sprowadzić, Ferrarę ilością stósowną wojska obsadzić, i nakazać 
pożyczkę przymusową ' 3,300,000 skudów wynoszącą. Korpus przezna- 
czony do interwencyi zagraża naprzód ziemiom Massy i Carrary, (dawnićj 
modeńskie), które po wypędzeniu księcia do Toskanii przyłączone zostały. 
Książe na czele wojska chce znowu granice swoje do morza przeciągnąć; 
gdyby mu się to udało, wtedyby Toskania był od Piemontu odciętą. WWa- 
żną zatćm jest rzeczą utrzymać się przy tym punkcie zagrożonym, rząd 
floreocki przy pomocy jenerala la Marmora i zapale samychże Messany 
mieszkańców mia nadzieję napaść tę odeprzeć. W Massa i Carrara wszy- 
scy się zbroją. Wojska i gwardye narodowe pod dowództwem d'Apice 
wychodzą w góry i zajmują stanowisko pod Cisa i pod Ceretto. lua Mar- 
imora dzielnie sobie postępuje. PŁosłyszawszy o zbliżaniu się Austryaków 
wyslał natychmiast szefa swego sztabu głównego do Massy, dla porozumie - 
nia się z dowódzcami toskańskiemi względem poruszeń wojennych, i dał 
rozkaz korpusowi jednemu do wyruszenia ku Fivizapno, aby ztąd wziąć 
Austiryaków w dwa ognie skoroby tylko przeszli przez Appeainy. Legia 
włoska składająca się prawie z samych Lombardów wyszła także w góry, 
aby mogła pierwsza powitać Austryaków. W Turyoie lud i prassa żądają, 
aby wojsko niezwłocznie do Lombardyi wkroczyło, utrzymując, iz wejście 
Rossyan do Siedmiogrodu jest powodem dostatecznym do wojny europej- 
skićj; z chwili tćj trzeba korzystać. — Piszą z Bolonii pod 7. l.utego, że 
wojska austryacko-imodeńskie znów się cofnęly., — Do Genuy nadeszła wia- 
domość dnia 3., że w Palermo odkryto sprzysiężenie kontrrewolucyjne, 
przywódzców schwytano i rozstrzelano. — Pod Wenccyą Austryscy zaczy- 
nają się teraz na dobre zbroić. Z Padwy wysłano ku Rowigo i Po 20,000 
wojska, a nowe oddziały za niemi wyprawiono. Nad Tagliameote mnó- 
stwo okopów nowych usypano, nad Piave zakładają znaczne składy amunie 
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cyi i materyałów palnych.  W/arownie Udine, Treviso i Vicenzę przypro- 
wadzono do stanu obronnego. Pomiędzy Padwą a Udine stoi 6000 wej- 
ska, 3000 pod Mestre. Rovigo, Padwa i Treviso musiały dostawić 6000 
narzędzi do kopania min. Z tego wszystkiego pokazuje się, iż niezadługo 
uderzą Austryacy na Wenecyą. — Dziennik neapolitański Liberta donosi 
jsko pogłoskę, ze Ferdynand Burbon deputowanemu strounietwa opozycyj- 
nego, Baldacchini, polecił utworzyć ministerstwo nowe. 

Rzym, da. 1. Marca, — Wprawie tyczącem się pożyczki przymuso- 
wćj postanowienia ważniejsze są następujące: »Pożyczka zaciągnąć się ina 
od familii najbogatszych, kapitalistów i kupców, towarzystw handlowych 
i przemysłowych.  Korporacye i stowarzyszenia uważają się jako familie. 
Pożyczka ma nastąpić w stosunku następującym: Od dochodu 2—4000 
Talarów, £ od 4—6000 Tal. 4, od 6—8000 | a od 8— 12,000 Tal. po- 

'Jowa; nakoniec od 12,000 Tal. i wyżćj 3, — Minister sprawiedliwości 
przedlożył znowu sejnowi konstytucyjnemu trzy projekty do prawa. Pier- 
wszy odejmuje biskupom prawo mięszania się do szkół publicznych; które 
wyjąwszy seminaryów duchownych mają stać pod zarządem bezpośrednim 
rząda. Drugi projekt do prawa zakazuje kościołom i zakładom dobroczyn- 
nym przyjmowania wszelkich zapisów i podarunków bez zezwolenia po- 
przedniego rządu. Trzeci ściąga się do ogłoszenia dóbr duchownych wła- 
snością państwa. | 

Florencya, dn. 28. Lutego, — Chmury wznoszące się od zachodu 
przeciw rewolucyi bez skutku się rozeszły; nadzieje wielkie, jakie inter 
wencya piemontska w. księciu zapowiadała, spełzły na niczem. Związek 
cały stosunków tych wyjmujemy ze Źródła wiarogodoego, jak następuje: 
W. książe uciekłszy z stolicy swojćj udał się natychmiast do Turynu z pro- 
śbą o ioterwencyą zbrojną. Król z prezesem mioistrów, Gioberti, przy- 


rzekli mu, iż 10,000 żołnierza wkroczy natychmiast w granice księstwa, 


„, tymczasowo jako korpus obserwacyjny stanie obozem pod Sarzaną. W. 
książe napisał więc niezwłocznie list do jenerała Laugiera, który w skutek 
tego wydał proklamacyą.  Zarazćm w. książe wezwał wszystkich we Flo 
redcyi obecnych posłów, aby się do Porto St. Stefano do niego udali, 
i oznajmił im tutaj przyrzeczenie rządu sardyńskiego, czćm się przynajmnićj 
podobno poseł francuski nie bardzo zbudował. Lecz w chwili kiedy je- 
szcze ministrowie, pocieszając go w tćm strapieniu, najpiękniejsze czynili 
mu nadzieje, zawija do portu statek sardyński z depeszami donoszącemi, że 
ministrowie inni znowu się planowi temu stanowczo oparli (Gioberti bowiem 
wysłał już były rozkazy stósowne do Sarzany), i król także przeciw temu 
się oświadczył, a zatóm z poinocy przyrzeczonćj nic niebędzie. — Wielki 
książe opuściwszy posłów dla przeczytapia depeszy, powrócił według opo- 
wiadania świadka naocznego , blady jak trup, i oświadczył, ze plan inter- 
wencyi się rozbił, i że on udaje się do Gaety, jako też rzeczywiście jeszcze 
w tym samym dniu odpłynał na statku angielskim »Bulldog,s donióslszy 
wprzód o wypadku tym w krótkości laugierowi i zamianowawszy go ko- 
missarzem swoim w Moskanii. Ten zaś widząc się przez: wojska swoje 
opuszczonym, połowa bowiem chorągwie opuściła, uciekł za granicę; woj 
ska jego połączyły się z armią rządu tymczasowego, która tam nadeszła, 
i prowincye zrewoltowane 'uleglość swoją oświadczyły. Dzisiaj wojsko 
nasze powraca 2 gałązkami oliwneimi na broni, które wychodząc ztąd za 
tknęlo i dotąd ich nie zdięło. — Cialo dyplomatyczne, które udalo się za 
w. księciem do St. Stefano, powróciło już teraz do Florencyi. — Z Floren- 
' cyi piszą, że dywizya austryacka około 5000 żołnierzy, przybywszy od 
Modeny, granicę toskabską obsadziła, — Mazzini pelnomocnik rzeczypo- 
spolitćj przy rządzie sycylijskim przybył dnia 22. z. m. do Palermo. — 
Sycylia ma się przyłączyć do unił z Toskanią, Rzymem i Wenecyą. 

Neapol, d. 24. Lutego. — Wielki książe toskański, jak już donite 
siono, przybył zyfamilią swoją do Gaety i odjechał dzisiaj w towarzystwie 
króla do Neapolu; ofiarowano mu na mieszkanie zamek Quisisana pod 
Castellamare. »Rezydencya króla w Neapolu jest do połowy zamurowana, 
i podobna więcćj do koszar lub do więzienia niż do mieszkania ksiązęcego. 
Głoszą, że owe dwa pułki Szwajcarów , które stały załogą w Messynie, 
mają przewieśdź do (zaety, aby przyłączyć je do wojska przeznaczonego do 
wyprawy przeciw Rzymowi i Toskanii. Spór pomiędzy izbą deputowa- 
nych a parami we względzie kwestyi opodatkowania załatwiono, tym spo- 
sobem, Że izba deputowanych przedłożyła budżet do 15. Kwietnia. Spi- 
nelli podobno wyjednał głównie, iż deputowani chwilowo ustąpili. Oko- 
lice Neapolu niepokoją liczne bandy rabusiów , i tak w Pianura kilka do- 
mów przed niedawnym czasem zupełnie zlupiono. 

Turyn, d. 2. Marca. — lzba deputowanych przyjęła adres na mowę 
od tronu 94 głosami przeciw 24, Oba $$. adressu 12 i 15. tyczące się 
kwesty! wojny przyjęto jednogłośnie, a $. 12. nawet przez aklamacyą, 
Podczas obrad często odzywały się głosy za wojną, pomiędzy deputowa- 
pymi równie jak na galeryach. 

Florencya, d. 27. Lutego, — Dzisiaj ogłasza rząd tymczasowy Tos- 
kanii uchwałę następującą: Rząd tymczasowy chce pokazać, jak wielce go 
obchodzi jedność pożądana Toskanii z rzecząpospolitą rzymską, i poczytuje 
sobie za obowiązek, oznajmić, jak się w punktach następujących z rządem 
rzymskich porozuwiał: 4) Zjednoczenie ziem obydwóch przez zniesienie 
linii demarkacyjnćj dzielącćj obydwa te państwa. 2) Jednostajność taryfy han- 


dlowćj przy wprowadzaniu i przeprowadzaniu towarów. 3) Jednostajność 
Systeinatu pocztowego; wolne przesyłanie listów przez oba kraje bez po- 
trzeby fraukowania, redukcya taksy pocztowćj; założenie linii telegraficznej 
do wszystkich punktów główniejszych granicy. 4) Wzajemność absolutna 
kursu pieniędzy w handlu używanych, i ustanowienie jednakićj stopy men- 
niczćj. 5) Wzajemność równa bonów skarbowych i pieniędzy papierowych 
w obydwóch krajach. 6) Jedność reprezentacyi dyplomatycznćj za granicą. 
7) Urządzenie centralnćj wojskowej komissyi obrony w Bolonii, w którćj 
mają mieć udzial oficerowie znakomitsi przez oba rządy i przez Weneeyą 
wyznaczeni. 8) Pomoc dla Wenecyi przez rządy oba uchwalona. 

Florencya 27. Lutego 1849. G.: Montanelli, 

prezes rządu tymczasowego. 

Modena, 26. Lutego. — Książe udał się z oddziałem wojska około 
600 ludzi ku granicy toskańskićj, W mieście pilnie pracują nad poprawie- 
niem okopów fortyfikacyjnych; moździerze i bomby w tych duiach nadejśdź 
mają z Mantui, spodziewają się także, że wojska austryackie posuoą się ka 
Massa, | 

Austrya. 

Wiedeń, d, 9. Marca. — Gazety wiedeńskie rozmaicie mówią o obe- 
cnóćm położeniu rzeczy. — Dziennik Ost Deutsche Post takie ma zdanie. 
Wstrzymujemy się dzisiaj od jakiego bądź wyroku, tak względem powo- 
dów i znaczena politycznego rozwiązania sejmu, jakoteż względem wartości 
i rozciągłości konstylucyi nowćj. Rząd austryacki poszedł za przykładem 
Pruss; lubo rozwiązanie izby pruskićj bezpośrednio przed rozpisaniem no- 
wych wyborów i zwołaniem izb na 26. Lutego, azatćm nie spełna na trzy 
miesiące nastąpiło -—, gdy tymczasem w dokumencie konstytucyi nam na 
rzuconćj $. 83. mówi: »Wszystkie konstytucye w pojedyńczych krajach 
do korony należących, mają być w ciągu roku bieżącego 1849. w życie 
wprowadzone i muszą być sejmowi powszechnemu austryackiemu przedło= 
żone, który po ich zaprowadzeniu natychmiast zwołanym zostanie. Zwo- 
łanie zatćm sejmu nowego zawisło od ukończenia wszystkich konstytucyi 
dla krajów pojedyńczych monarchii całćj, i chociaż $. 83. zawiera także do» 
datek pochwały godny, że owe konstytucye pojedyńcze jeszcze wciągu roku 
bieżącego zaprowadzone być mają, to jednak wiele tu dopiero zależeć bę- 
dzie od wypadków zewnętrznych. Paragraf ten, zapatrując się ze stano- 
wiska praktycznego, uważamy za jeden z najważniejszych. 

Dziennik Coustitutionelles Blatt aus Bóhmen donosi, że jene- 
rał Umióski ma się w Węgrzech znajdować. : a 

Dokończenie ustaw do konstytucyi nadanej przez ces. Franc. Józefa I. 

Rozdział VIII. O sejmie państwa (Reichsta). Ogólny sejm państwa 
składa się z dwóch izb, wyższćj i niższćj, i corocznie na wiosnę zwołanym 
bywa przez cesarza. lzba wyższa składa się z deputowanych których w ka- 
żdym kraju wybiera sejm krajowy. Liczba deputowanych tej izby wynosi 
połowę liceby deputowanych izby miższćj. Prawo wyborcze w ten spo- 
sób oznaczy podział tćj liczby, ze każdy z krajów koronnych dwóch człon» 
ków swojego krajowego sejmu wysełać będzie, reszta zaś ztósownie do lu= 
dności podzielona będzie między te kraje. Ci dwaj członkowie sejmu kra- 
jowego na sejm ogólny wysłani, winni być w zupełaćm używania swoich 
praw obywatelskich i politycznych, tudzież obywatelami państwa austrya- 
ckiego przynajmnićj od łat pięciu, i liczyć lat 40 skończonych. łani ezłon- 
kowie izby wyzszćj mogą być wybrani przez sejmy krajowe; z pomiędzy 
tych jedynie obywateli państwa którzy obok powyższych osobistych kwali- 
fikacyi przynajmnićj 500 złr. m. k. stałego podatku opłacają, — lzba niższa 
pochodzi z wyborów bezpośrednich. Wyborcą jest każdy obywatel au- 
stryacki, pelnoletni który albo opłaca podatek, prawem wyborczym ozna 
czyć się mający lub niepłacąc takowego, na: zasadzie osobistćj kwalifikacyi 
w jedućj z giwiu państwa czynne prawo wyborcze posiada. Ludność jest 
podstawą wyborów w ten sposób, że na 400,000 dusz, jeden przynaje 
mnićj deputowany przypadać powinien. Prawo wyborcze oznaczy cenzus 
dla każdego kraju z uwzględnieniem tniejscowych stosunków ; trzymając się 
w ogóle zasady, aby tenże dla wsi i miast których ludność 10,000 miesz. 
kańców niedochodzi, mnićj jak 5 złr. m. k, stałego podatku niewynosił, 
dla miast większą nad 10,000 ludności mających nie mnićj jak 40 złr. m k., 
w żadnym zaś przypadku 20 złr. nieprzechodził Aby być wybranym na 
posła do naszćj izby, trzeba samemu być wyborcą, obywatelem państwa 
od Ściu lat przynajmnićj, i mieć lat 30 skończonych. Każde głosowanie 
przy wyborach do obu izb jest ustne i jawne. Posłowie izby wyższćj wy. 
bierani są na lat 10, drugićj na lat 5. Każdy członek sejmu państwa składa 
przysięgę cesarzowi i na konstytucyą. Tajne głosowanie z wyjątkiem ma- 
jących się przedsiębrać wyborów, w zadnćj z dwóch izb miejsca nie ma. 
lnicyatywa praw służy cesarzowi równie jak każdćj z izb. Zezwolenie ce- 
sarza i obu izb potrzebne jest do ważności każdego prawa, Sejm państwa 
ma udział w prawodawstwie dotyczącóm spraw , które konstytucya jako 
sprawy państwa oznacza itd. —. 

Rozdział IX. O ustawach krajowych (prowincyonalnych) i seje 
mach krajowych. Te mają udział w prawodawstwie dotyczącym spraw, 
które w konstytucyi objęte są pod nazwą spraw krajowych. Prócz Węgier, 
województwa serbskiego, Kroacyi i Slawonii oraz Siedmiogrodu i pogra- 
nicza wojskowego, o których osobne traktują paragrafy, wszystkie inne 
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kraje koronne otrzymają osobne ustawy krajowe.  Instytucye stanowe zo- 
stają w nich zniesione. Posłowie na sejmy prowincyonalne wybierani są 
przez wybory bezpośrednie. Bliższe rozporządzenia zawierać będą mające 
się wydać ustawy krajowe. | a > 

Rozdział X. O władzy wykonawczćj, — Ta zostaje wyłącznie 
w ręku cesarza, który wypełnia ją za pośrednictwem odpowiedzialnych 
ministrów i podległych tymże urzędników. W pojedyńczych krajach ko- 
ropnych, cesarz mianuje swoich namiestników jako organa władzy wyko- 
nawczćj, imające kierować wewnętrznemi tychze krajów sprawami. 

Rozdział XI. O radzie państwa, — Tej zadaniem jest dawanie swej 
opinii i rady w kwestyach do jćj roztrząśnienia przez władzę wykonawczą 
państwa podawanych. Mianuje ją cesarz. Osobne prawo blizćj oznaczy 
„zakres jćj działalności. 

Rozdział XII. O władzy sądowej. — Sądownictwo jest niepodlegle 
„ władza jego pochodzi od państwa, Wszelkie sądy patrymonialne znoszą 
się. Postępowanie sądowe jest jawne i ustne. W sprawac!i karnych ma 
miejsce akt oskarzenia; w sprawach o zbrodnie, oraz polityczne i drukowe 
przestępstwa, rozpozbają sądy przysięgłych. 
|. Rozdział XIII. O sądzie państwa. — Jestto sąd najwyzszy, który 
. 4) Jako pojedpawczy rozstrzyga w sporach pomiędzy państwem a prowin- 
cyami, lub pomiędzy prowincyą a prowincyą. 2) Jako najwyższa instan- 


_.cya orzeka w sprawach o obrazę praw politycznych. 3) Jako sąd śiedczy 


A najwyższa ipstancya sądzi w razie oskarzenia ministrów lub namiestników. 
4) W sprawach o spisek lub zamach przeciwko monarsze oraz w sprawach 
o zdradę glówną. | 

Rozdział XIV. O budżecie. — Wszystkie podatki i daniny ozna- 
czoDe są na drodze prawa. Budzet przychodów i rozchodów przedstawia 
„się corocznie sejmowi państw do zatwierdzenia itd. 

Rozdział XV. O sile zbrojnej. — Siła zbrojna służy do obrony 
państwa przeciwko zewnętrznemu nieprzyjacielowi. Wewnątrz tylko na 
wezwanie władzy cywilnćj moze być uzytą, "Wojsko przysięga na konsty- 
tucyą. Urządzenie gwardyi obywatelskićj objęte będzie osobną ustawą. 

Rozdział XVI. Ogólnerozporządzenia — Zmiany w piniejszćj 
„konstytucyi przedsięwzięte być mogą przez pierwszy sejm państwa na zwy- 
kłćj drodze prawodawczćj. Na następujących zaś sejmach potrzebna będzie 
„do wszelkićj zmiany obecność w kazdej izbie dwóch trzecich części jej 
członków, a zezwolenie przynajmnićj Ź członków obecnych, 


| Galicya. 

Obwieszczenie. Rada miasta Krakowa. Odebrawszy od W yso- 
kićj C. K. Kommissyi Gubernialoćj Krakowskićj pod dniem 5. b. m. do L. 
3942 zawiadomienie, że w cela dopełoienia werbunku, Komenda Wer- 
bunkowa C. K. Pułku Ulanów Arcyksięcia Karola obecnie znajduje się w Kra- 
kowie, Rada miejską odnośnie do Obwieszczenia z dnia 24. lutego r. b. 
-do LŁ. 3599, zawiadawia mieszkańców, że od d. 12, b. m. poczyna się wol- 
ny Werbunek w Krakowie. Wszyscy zatćm, którzy jako ochotnicy życzą 
sobie wnijść w służbę C. K. Wojska, zaopatrzeni w metryki urodzin i świa- 
'dectwa moralności zglaszać się mają do Komendy Werbunkowćj Ułańskićj 
w domu pod Nr. 1 w Gminie VI. na Stradomiu czynności swoje codziennie 
od godziny 9tćj do 42tćj zrana odbywającćj. Kraków d. 9. Marca 1849. 
Prezes, J. Krzyżanowski. Za Sekretarza Jlpego Julian Estreicher. 


L wów, 9. Marca. — Następnie z uwzględnionych emigrantów otrzymali 
u rządów pozwolenie pobytu: pp. Chodkiewicz Ign., Haciski Jan, Lubie- 
niecki Felix, Possołowski Józef, Zaleski Józef (syn). 


. Węgry. | 

Madziarska korrespondencya z 9. Marca. — Windischgriitz 
„wszystko wojsko swoje, a nawet przeznaczone do oblężenia fortecy Komorn 
zebrał, aby wstrzymać zwycięskich Węgrów, którzy od Cissy prą Austrya- 
„ków przez Szolnok. W tym kierunku zapewne wczora stoczono bitwę, bo 
w nocy bardzo wiele wozów nadeszło z rannymi. — Dotąd Windischgriitz 
żadnego nie ogłosił buletynu; cały front przed szańcawi przedinostowemi 
w Peszcie na Donauzeile opuścić musieli mieszkancy, a ich miejsce zajęło 
wojsko, Te dwie okoliczności dowodzą najjaśnićj klęski poniesionej przez 
Austryaków. Ostatni środek pokrywa nagly odwrót wojska. Dziś tez wyżsi 
oficerowie z garnizonu budzyńskiego poodsyłali swoje zony. Wprost nie 
mamy wiadomości, ponieważ z dolnych Węgier zadnego podróżnego nie 
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W księgarni Zupańskiego jest do n żony, do Kazimierz 

bycia dzieło: ; - ków Lepkowskich 
Sztuka i miłość; 

dramat w dwóch dobach rzeczywistego życia 
Maurycego Manna 

. z dodatkiew: | 

Jeszeze kilka słów o IDoktorze 

Raarołu. 


Cena 5 ZI. goal. 
SPRZEDAZ KONECZNA. 


Sąd Ziemsko-miejski w Trzemesznie. 
Dom w Trzemesznie pod Nrem 139, poło- 
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ai Marvabny malłzon- 


dniem o godzinie l. w miejscu posiedzeń sądo- 


(Vaxa i attest hvpoteczny mogą być w Regi- 


Drzewa wiśniowe i śliwkowe po 1Osgr., brzo- 
skwiniowe i aprykozowe po 15 sgr. a orzecho- 
we po 20 sgr., tudzież wysadki morwowe kopa 
po I Tal. są na sprzedaż w ogrodzie w Rado- 


wpuszczają do Pesztu. Dziś podobno także zanosi się na walną bitwę, cą. 
dzimy jednak, ze deszcz wciąz gwałtownie padający przeszkodzi jćj stocze, 
niu. Jeżeli jednak przyjdzie do bitwy, natenczas strona cofająca się poniesię 
ogromną klęskę, ponieważ drogi w owych okolicach podczas deszczu tru. 
dne są do przebycia, a o uprowadzeniu dział i bagażów , avi myśleć pie 
można. WW Peszcie mięso podrożało na funcie 4 gr. pol., bo korpus party- 


zancki wielki transport wołów zabrał w Gódóllo, odległem o półtory mili 


od Pesztu Rząd węgierski w Debreczynie oglosił Księcia prymasa Wę- 
gier Jana Ilama i innych dwóch pralatów zdrajcami ojczyzny i zsadził ich 
z tych godności. Księciem prymasem został zamianowany pisarz dziejów 
węgierskich Horwath Michaly, dawniejszy kanonik, biskup Chonadzki. 
W Peszcie przepełnione są koszary i lazarety rannymi, przy wiezionych 
teraz składają po dziedzincach, po schodach i po korytarzach. 

Ż dziennika ministerialnego wychodzącego w Wieduiu pod tytułem: 
Die Presse, wyjmujemy następujące doniesienia, które w główaych punk- 
tach potwierdzają wczorajszą madziarska korrespondencią. 

Peszt, du 6. Marca. — Po krwawćj bitwie pod Kapolną, w którćj 
buntownicy walecznie się bili i wytrzymali dobrze obrachowany ogień armii 
wyćwiczonćj, udali się z Poroszlo z częścią swoich zastępów ku Abony. 
Równie stojący oddział węgierski poniżej Szolnoku pod Czibakhaza ruszył 
w góre i połączył się pod Szolnokiem, gdzie wczora ważną bitwę stoczono, 
która trwała od 8 z rana do godziny 1 popołudniu śród ogromnego grzmotu 
dział, tak że pod Szolnok wysłana brygada Karger niespodzianie wzięta 


w ogień z dwóch stron, była przymuszoną cofnąć się na drugi brzeg Cissy. 


Węgrzyni zniszczyli kolćj żelazną i przerwali komunikacyą od Abony do 
Szolnoku. Trudno przewidzieć, kiedy tu przywróconą zostanie komunika- 
cya: majbardzićj atoli się dziwimy, czemu cesarska armia w tak ważnćm 
miejscu jak Szolnok nie była tak silną, aby się oprzec powstańcom, a tak 
powtórnie to miejsce będzie trzeba zdobywać, W ciągu wczorajszego doia 
wróciła niezmierna massa arinat, bateryi rakietniczych i bagaży z pod Ka- 
polny do Pesztu i przeprowadzono je do fortecy Budzynia.  Madziary 
z tego wszystkiego wnosili, ze wojsko cesarskie w zupelnym znajduje się 
odwrocie. (Głoszą, że feldmarszalek jest rannym i zdał dowództwo feld- 
marszałkowi Schlikowi. | 
Turcya. 

Journal des Dćbats n d. 3. Marca umieszcza następujący list, pi- 
sany z Konstautynopola d. 16. Lutego. — Wejście Rossyan do Siedinia- 
grodu, wywarło wielkie wrażenie na umysłach tutejszych mieszkańców 


i podwoiło niespokojności dywanu. — Położenie Turcyi coraz staje się nie 


bezpieczniejszćm , chociaż z drugićj strony nie traci nadziei, gdyż otrzy 

mała oświadczenia przyjazne od gabinetów francuskiego i angielskiego z oko- 
liczności ewakuacyi przez Rossyan jćj posiadłości, — Niemnićj także jest 
dobrą wrózbą dla nićj poparcie, dane przez aimbassadorów tychże mocarstw 
zastrzeżeniom, jakie Fuad- Ellendi uczynił w przedmiocie zgwałcenia neu- 
tralności państwa ottomańskiego, przez władze rossyjskie nakazujące prze- 

imarsz wojsk z prowincji tureckich na terrytoryum obce. — Tak więc kus 
szenie się Rossyi o wejście w ściślejsze stosunki z portą ottomańską zupeł- 
nie zniweczone zostało. — Minister spraw zagranicznych wyraźnie oświad- 
czył pelnomocnikowi rossyjskiemu panu Titow, że przyjęcie przelożeń IQos- 
syjski w obecnych okolicznościach, nietylko nadweręzyłoby dobre stosunki 
Turcyi zinnemi mocarstwami, lecz nadto, oddaliłoby ją od systematu neu- 
tralności i niezalezności, jakiego z usilnością trzymać się postanowiła. a 
Z tych to powodów, po naradzeniu się z innymi ministrami, i działając 
w myśl rozkazów sultana, widzi się być upoważnionym Stanowczo odpo- 
wiedzieć mu, że życzeniem 'Turcyi jest, nie zaprowadzać zadnych zmian, 
w jćj dawnćj zazyłości z Rossyą. Lecz jakkolwiek przychylność mocarstw 
zachodnich, uśmierzyła poniekąd obawę porty, i grożące jćj niebezpieczeń- 
stwo, wynikające z sekretoćj umowy zawartćj w Unkiar-Skelesi, oddaliła, 
czyta ona przecież jasno zdradę w zamiarach Rossyi, zwłaszcza, gdy bez 
jćj wiedzy cesarz Mikołaj, poddanym Sultana, to jest Serbom, podarował 

10 tysięcy karabinów. -- Armia okupacyjna rossyjska, zaopatrzona jest 

dostatecznie w pontony; w razie więc gdyby za jćj poduszczaniem , Slo- 
wianie w Bulgaryi i Bosnii wzięłi się do oręża, łatwoby znalazła powód do 
jakowejś interwencyi i przejścia Dunaju. Jest tedy pewna, że Turcya, 
uważając się być rzeczywiście zagrożoną, czyni wszelkie przygotowania 
ażeby w razie danym, mogła odeprzeć attak Rossyi, 
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Frankfurt, d. 10. Marca, — Nota rossyjska istnie w rzeczy wistości 
i jak mówi gazeta Ober-Post- Amt-Zeitung wcale nie jest czczą plotką. Bytu 
jej nio będą teraz juz w Berlinie zapierać, tylko przekonają się, ze wprzód 
o nićj wiedziano w Olomuńcu. Rossya przyjmuje stosunki obecne jako 
uniewinnienie za ustanowienie władzy centralućj biemieckićj, ale nie po- 
zwoli na zmiany dalsze, ani w układach związku avi w ustawach państw 
pojedyńczych bez przychylenia się tych, którzy udział brali w układach 
1815. Sposób taki wyrażenia się dotyczy mniejszych państw niemieckich, 
z Austryą juz się umówiono; królowie drugiego rzędu przyjmą to z zado- 
woleniem. Francya żyje w harmonii z Rossyą, okazuje przychylność do 
Austryi we Włoszech, a za to ma widoki na lewy brzeg Renu.  Auglia 
wprawdzie nie należy do tego związku, ale wielkie jeszcze jest pytanie, 
czy będzie chciała z Niemcami treymać, zwłaszcza, że w stosunki nieukoń- 
czone w ogóle niechętnie się ona wdaje, a Niemcy obecnie nie są jeszcze 
rzeczywistością.  Prussy dlugo się uamyślają; wypowiedzenie rozejmu 
przez Danią iewczas im przychodzi, chciałyby chętnie od wojny się wy- 
„kręcić i wyjść bez szkody, a potęgę swoję mieć pod ręką do innego użytku, 


* jeżeliby im cena ta nie zdawała sję za wysoką. A cena ta jest następującą: 
W Londynie będzie pokój z Danią stósownie do projektu mocarstwa tego za- 
"wartym. Związek niemiecki powraca do swoich układów dawniejszych; 
'Budestag liczyć będzie 7 członków z 9 glosawmi pod prezydencyą Austryi; 
izby ludu jakotez izby państw nie będzie. Naród niemiecki zrzeka się pań- 
stwa związkowego, zaspokojenia popędu swego do zjednoczenia i wspólnych 
„swoich interessów, brussy są ukarane za swoje bezwladne niemieckie sym 
patye chyleniem się ich potęgi i stanowiskiem jakie w związku zajmują; 
książęta mali także poniosą karę za przychylność do Iruss, przez nie przy- 
puszczenie ich do związku nowego; królowie drugiego rzędu za opieranie 
się przeciw państwu związkowemu zostaną wynagrodzeni; naród uakowiec 
„doświadczył, co za skutki pociąga za sobą, siedzenie rok caly pospolu 
w celu ułożenia konstytucyi, a właściwie nic nierobienie. Jezeli pokój za 
„ową cenę okupiony zdaje nam się za drogi, wtedy imaimy wojnę; wojnę 
"z Rossyą ijej związkowymi, z których jedni są przeciw nam, a drudzy 
- nie za nami, wojnę, być moze bez przymierza angielskiego. Jakież więc 
jest położenie rzeszy niemieckićj? -Otóż jest ona przy projekcie, i czeka 
z niecierpliwością na odczytanie powtórne konstytucyi. 
D a n i a. 

Gazeta Times spodziewa się, ze wypowiedzenie rozejmu w Malmóe 
- niewywoła rozpoczęcia na nowo kroków nieprzyjacielskich, ale przytem 
staje zupelnie na stronie Danii. Chce ona, aby przyznano królowi duń: 
- skiemu prawo nieograniczone w Szlezwigu, który. podobnie jak król neapo- 
„Jitański, żąda tylko w ogóle, jak aby się władza żadna w stosunki jego 
"do poddanych nie mięszała. Na podstawie tćj mogą się pelnomocnicy 
pruscy łatwo układać, i łatwo sprawę tę do końca doprowadzić, Nad kwe- 
styą sukcessyjną. która w sprawie tćj właściwie jedynie część cokolwiek 
zawilszą tworzy, wcale się jeszcze niezastawiano, a przynajmuićj dostate- 
cznie jćj nieroztrząśnięto, . 
A ng li a. | 

Londyn, 40. Marca. — Rząd austryacki przesłał dnia 47. Stycznia 
r.b. do rządu francuskiego notę podpisaną przez Schwarzenberga tyczącą 
się spraw włoskich, którą do gazety Times przysłał dzisiaj korespondent 
jej z Neapolu. Dziennik ten zamieścił oprócz dokumentu tego dosyć długiego 
w języku angielskim także artykuł zastanawiający się nad notą ową jak na- 
"stępuje: »l)epesze rządu au:iryackiego do gabinetów znakomitszych konty- 
nentu europejskiego zawierają wiarogodne i ważne objaśnienia we wzglę- 
dzie polityki, jakićj się gabinet wiedeński we Wioszech trzyma. Dowodzą 
one jasuo, iż pomiędzy Austryą i rzeczpospolitą francuzką istnie dobre 
chociaż nie zupełnie serdeczne porozamienie ze względu na ten kraj nie- 
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szczęśliwy, którego przeznaczeniem losu juz tak często bywało, aby zbro- 
dniami i wykroczeniami swemi sprawiał zamięszanie w państwach zagra- 
nicznych. (Jest to sposób wyrażenia się gazety Times, owęgo dziennika 
w Auglii, który dla wszelkich niegodziwości, dla wszelkich mordów, łu- 
piestw, pożogi, zniszczenia itp. ukoronowanych i nieukoronowanych ma- 
tadorów obozu kontr-rewolucyjnego w Kuropie codzień, co godzina, w gor- 
liwe pochwały kramarskie opływa.) Depesze owe silnćj dodają otuchy, że 
pomiędzy Austryą a Francyą nie przyjdzie do Żadnych zatargów na ziemi 
włoskićj. Co się tyczy zjazdu brukselskiego, to minister austryacki plan 
ministra naszego Spraw zagranicznych ku odrodzeniu Włoch, z taką trak- 
tuje surowością, iż postępowanie to w zupelnem staje przeciwieństwie do 
wyrażeń się owych, z jakiemi w Maju roku zeszłego baron Huminelauec 
cel poselstwa owego roebierał. Pośrednictwo francusko-angielskie w spra- 
wach włoskich ogranicza Austrya wyraźnie na kwestyą jeduę, to jest na 
pokoj pomiędzy nią a Sardynią. Ministrowie cesarscy niechca się w Żaden 
iuny przedmiot wdawać na owćj konferencyi. Zarazem gabinetom peters- 
burgskiemu i berlinskiemu poddają myśl kongressu powszechnego, jako 


'-jej-zwięzkowym- utrzysnać,  -śwodek jedyny dla zalatwienia bezstrannego j stósownego k westyi tyczących 


się ziniany układów z roku 1815. — Nota austryacka ruzbiera zatem z do- 
kładnością wszelką położenie papieża i środki, jakich się chwycić należy 
dla przywrócenia jego udzielności światowćj, którą mocarstwa katolickie 
dla jego przymiotu duchownego jako niezbędną uważają. Austrya propo- 
nuje dla dopięcia celu tego wcale uiedwuznacznie interwencią zbrojną, którą 
od strony lądu wojska. neapolitańskie i austryackie wykonać mają, a od 
strony morza flota francuska popierać je będzie. — Chociaż my na wyprawe 
takową nie zezwalamy, dopóki konieczność bezwarunkowa środków podo- 
bnych dowiedzioną nie będzie, to przyznać jednakże należy, że te krzyki 
zewsząd i przygotowania wojenne we wszystkich częściach zrewoltowanych 
kraju włoskiego, od Turyna aż do Rzymu, każą się nieochybnie spodzie- 
wać rychlego rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, jeżeli się takowe juz 
dotąd nierozpoczęły. Część pewna armii sardyńskićj, której Gioberti użyć 
chciał przeciw toskańskim anarchistom (wyraz ulubiony gazety Times i ia. 
nych podobnych jćj dzienników); przyłączyła się pod dowództwem la Mar- 
mora do stronnictwa tego, które jako narodowe wloskie wyruszy do boju 
pod znakami rzymskiemi i (lorenckiemi.  Austrya tak zaczepiona niepowin- 
uaby pewnie oczekiwać ua casus belli, o którym tu kaźda mowa na trybu- 
nie wspomina. Jednukze zwłacza ona działania swoje, ażeby Europa ko- 
nieczność położenia jćj uznała i lud francuski coraz bardzićj wyleczał się 
z omamienia tego, przez które przed kilku jeszcze tygodniami dałby się był 
wciągnąć w rewolucią zagraniczną, która stokroć haniebniejszą jest od re- 
wolucyi, jaką w kraju wlasnym przeklina i umi. Pewną mamy nadzieję, 
ze siła i mądrość rządu (francuskiego spowoduje go do współdziałania umiar- 
kowanego lecz niezachwianego i zastósowania środków nastręczających się 
dla przywrócenia pokoju w Europie połudoiowćj. My, jako Anglicy, bole- 
jemy nad tem, ze kraj nasz przy tak ważnych układach bez wpływu pozo- 
staje, — Depesze te wspominają o projekcie angielskiego sekretarza stanu 
jedynie dla tego, aby okazać, iz go się lekce waży lub z pogardą odrzuca. 
Jednakże zasady słuszniejsze i zdrowsze szczerze pochwalamy, i pokładamy 
ufność w zgodzie mocarstw stalego lądu jako więcćj interessowanych, że 
wszystkie do uspokojenia Włoch chętnie się przyłożą. — Tak mówi organ 
augielski kontr rewolucyi europejskićj. 

Times ogłasza korrespondeneyę z Paryża, z której wyjmujemy cie- 
kawsze ustępy: »Ź godnego wiary Źródła dowiaduję się, że pan Majochci, 
oficer ordynansowy prezydenta rzeczy pospolitćj i pułkownik gwardyi naro< 
dowćj Korsyki, wyjechał do Wiednia z szczególową missyą do austryac- 
kiego rządu. Missyi jego celem być ina skłonienie tego rządu do przyzwo- 
lenia na uklad kwestyi włoskićj, bez wprowadzenia wojsk do Stanów rzym- 
skich. — Osoby dobrze zazwyczaj uwiadomione zapewniają, Że rząd (ran_ 
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cuski oświadczył piemoniskiemu posłannikowi w Paryż d, że pragnie aby 

Gioberti utrzymanym został pa czele rządu, i że pod tym warunkiem Fran- 

cya usiłować będzie zapobiedz interwencyi Austryaków, W razie odmowy 

zostawi Austryakom zupełną wolność Uziałania jak im się spodoba. 
Fran cya. 

Bourges, dn. B. Marca. — Sprawa więźniów majowych, (Dalszy 
ciąg), Świadkowie zabierają miejsca. Nie widać Alberta i Barbesa ua ła- 
wie oskarzonych, Na stole przed sędziami rozłożone są pałasze, flinty, 
skrzynie, chorągwie i lista nazwisk rządu tymczasowego w dniu 15. Maja, 
Przedmioty te należą do sprawy. | , 

frezes: Sąd rosporządza, ażeby oskarzeni Albert i Barbes zbrojną 
przemocą sprowadzeni zostali na posłuchanie, ( Wkrótce wprowadzają 
Żandarini Alberta i Barbesa, trzymając ich pod ramiona.) 

Barbes: Przemocą nas tu wewleczono, nie będziemy na nie odpowiadać. 

Blanqui: Protestuję przeciw takiemu postępowaniu, pocóż tu znajdują 
się żandarinowie. (Prezes roskazuje wyjść Zandaurmom 2 sali i wzywa 
oskarzonych, aŁy oświadczyli, czyli uznają właściwość sądu. 

Courtais, Bórme, Dógre uznają sąd za właściwy. 

Raspail: Od dawnego czasu znajdujemy się pod brzemieniem więzienia. 
Przestępstwo 15. Maja spełniono publicznie, przed oczyma może nawet 
przysięgłych i ministerstwa, które nas oskarza. Azeby sprawdzić nasze 
przewieienia wystarczało dni 15, a my tu przez 10) miesięcy w więzieniach 
odsiadujemy. W 15 dniach też ukończył śledztwo sędzia Bertrand, prze- 
słał akta do izby radzców, a ta dopiero wydala rosporządzenie w d. 17. 
Listopada, a powiuna była to uczynić bez straty czasu. Potćm rosporzą- 
dzeniu prokurator powinien był wezwać izbę oskarzającą, ażeby w 5. 
dniach zadekretowała. Po upływie półtora miesiąca dopiero tćj izbie pree- 
. słano akta, Dla czego zwłaczano sprawę naszą? Czyliż vie ulużono planu 
od razu, do sądzenia nas wyjątkowo? lzba swem rosporządzeniem nadwe- 
rężyla zasadę wszelkićj słuszności. Zgromadzenie narodowe saino uznało, 
że prawa na wstecz obowięzywać nie mogą.  leba oskarzająca oświadczyła, 
żeśmy się dopuścili zwyczajnego przestępstwa, za które powinnismy byli 
być stawieni przed sąd przysięgłych Ucpartamentu Sekwany. Jeden Z na- 
szych kolegów wszedł na mównicę i żądał na nas sądu wyjątkowego, bo 
jego byliśwy nieprzyjaciołmi. —  Zgrowadzenie uarodowe przyjęło wnio- 
sek i dopuściło się gwałtu na zasadzie prawnej. Postępowanie z nami jest 
barbarzyńskie, przywieziono nas tu jak dzikie zwierzęta w klatkach zale- 
dwie metr wysokich a 50 centimetrów szerokich. Była to prawdziwa tor- 
tura dla nas. Przeciw przysięgłym jako osobom nie mam nie do nadnie- 
nienia, ale zawiązanych w kolo sądowe uważam za moich nieprzyjaciół, 
za sąd nieprawny. Całe zycie walczyłem za rzeczpospolitę, przeniósłem 
moje ubóstwo i poczciwą pracę nad urzędowania mi ofiarowane, państwo 
mi ani grosza niewypłaciło i całe usiłowanie moje zwróciłem, ażeby klassio 
robotników dopomódz, dla tego dziś nie obawiam się wynurzyć moich uaj- 
głębszych myśli nawet moim nieprzy jaciołom. Jeżelim się pomylił, uderzcie 
w tę siwą głowę, wasz wyrok nie schańbi muie. Przyjmę go jako ofiarę 
na ołtarzu ojczyzny.  Myślalem tylko o jćj sławie. 

Po przymówieniu się Raspaila odczytuje sekretarz jego wuiosek, ażeby 
sąd uznał się za niewłaściwy. 

Flotte obrońca Raspaila oświadcza, że monarchiści ukryci oskarzają tu 
najlepszych republikanów o zamach na rzeczpospolitę. : 

Blaunqui: Powiedziano nam wczora, ze powstałe z ogólnego głosowa- 
„nia zgromadzenie przysięglych ima prawo żądać uszanowabia. Jezeli je- 
steście prawdziwym wyrazem kraju, nie możecie nas sadzić, bo nie na ten 
cel was wybrano. Ludzka sprawiedliwość wymaga, aby go równi sądzili. 
Radzcy jeperalni zaś nie są mnie równymi. Omi są bogatymi posiedzicie- 
lami, wybranymi do czuwania nad inieressaini kantonu. budzie więc do 
partykularnych interessów wybrani mają nas sądzić męzów rewolucyi, mę- 
żów ludu? Moi panowie radzcy jeneralni, kramarze, adwokaci, bankiero- 
wie, wyście do wszystkiego zdolni i dla tego tu zasiadacie, lud atoli nie 
wybrał was na naszych sędziów, bo nieodebraliście od niego pełnomocnictwa. 

Prokurator żąda, ażeby się sąd uznał za właściwy, Sad odszedlszy 
na ustęp, po krótkiej naradzie oświadcza, ze się uznaje za właściwy. 

Bourges, dn. 9. Marca, — Obżałowanych wprowadzono o godzinie 
10!. Komissarz policyi i 7 zandarnnów wewłóczą ua salę Barbesa i Alberta. 
* Fłotte nago się położył do łóżka.  Zandarmi przemocą go ubrali i wniesli 
Fłotte bardzo blado wygląda i nadzwyczajnie znużony, 


na salę. 
Dosadziła mi wasza wyjątkowa sprawiedliwośc. 


Flotte. 


Prezes. Nie masz głosu. 

Flotte.  Dosadziła mi wasza wyjątkowa sprawiedliwość. 

Prezes. Milcz, nie masz głosu. 

Floite. Ządam głosu. Dosadzila mi wasza wyjątkowa sprawiedliwość, 
Prezes. Czy będziesz milczał > 

Flotte. A co za obrzydliwe sąsiedztwo z wami rojalistami. 

Prezes. Cicho! Sekretarzu, odczytaj listę świadków obecnych. Wielu 


zapozwanych świadków, a między nimi reprezentantów ludu nie stanęło. 
Blanqui. Ządam na mocy procedury krymioalaćj, azeby oskarzonym 

zapytania były tylko zadawane przy koofrontacyi z świadkami. Słuchanie 

oskarzonych jest torturą, zamachem na wolność obrony, tylko słabość ad- 


A tlermauostadt, jak głoszą, zajęli Moskale. 


x 


wokatów wprowadziła powoli ten zwyczaj, W Anglii nie znają taki 
postępowania, bo to jest podłością zmuszać oskarzonezo do osiada, 
swoich przestępstw, napinać go ua woralućj torturze. i W Apglii kazd 
oskarzony ma pewne względy u sądu, prawdy dochodzą tylko z Fae 
świadków. Ządam, azeby sąd prewotalny naśladował przyklad Aoglii 

„ Prokurator Baroche protestuje przeciw nazwie prewotalnego ia ż d 
słuchania oskarzonych. Sąd po krótkićj baradzie odrzuca SA Blan. 
quiego. 

Prezes. Zgadzam się wprawdzie z prawdą, Że kodeks nie znaela nz | 
do formalności sluchania oskarzonych, ale to weszło we zwyczaj Re wą 
dopeluię z całą bezstronnościa. (Śmiech na galeryach.) RAPA 

Blanqui.  Wiernym sobie pozostanę i nie będę odpowiadał 

Albert. [I ja także bie. | 

Burbes, Nie uznaję was wcale za moich sędziów. 

Sobrier. Na wasze zapytania nie odpowiem. 

Raspail. Zebym nie pozostal z sobą w sprzeczności, nie wypierając 
się atoli moich współobwinionych, gotów jestem do dania odpowiedzi Sa 

Paryz, do.1ł. Marcu. — Ministerstwo otrzymało bardzo RE wia: 
domości z księstw naddunajskich.  Kronstadt, Klausenburg, Karlsburg 

u i Teraz Austrya może swe ROB 
ska skupić przeciw Węgrom i Włochom, bo kontrrewołucya przysposobia 
się do wielkiego i stanowczego zamachu. Nie wiemy, czy w skutek tvch 
depesz nadzw yczajnie się uwijają kurierowie. Opinion publique do- 
nosi, ze przez calą noe przeszlą pracowano w ministerstwie wojny. 

Pewien dziennik poranny utrzymuje, że kroki nieprzyjacielskie rospo- 
częly się pomiędzy Sardynią i Madetzkim. Uważamy tę wiadomość za 
zbyt wczesną, | 

Osławiony ksiąze Karól Brunszwieki spodziewa się, że zostanie wy- 


'branym demokratycznym cesarzęm niemieckiem, podobnie jak Ludwik Na. 


poleon demokratycznym cesarzem Francji. 
pomieszkanie w Paryzu. 

Monitor z wytrwałością wciąz płoszy mieszczalistwo czerwoną rzecz. 
pospolitą. Powiada: z kazdym dniem praca i kredyt się pomnazają. Za: 
ufanie do rządu podsyca handel. Porządek zwycięzając stawiane przeszkody, 
nabiera nowćj siły, Tymczasem depesze odbieramy od prelektów, ze wy- 
buchły na kilku miejscach niespokojności, które na szczęście nie mają wiel- 
kiego znaczenia. |ltak opowiada Monitor, że wybieranie rekruta przyj 
mują wszędzie z uniesieniem, tylko w Nozay powiewano czerwonemi chust= 
kami, przy odglosie: Niech żyje demokratyczno społeczna rzeczpospolita! 
W Chateaurenard bili się. W Saint Girons złozono mera z urzędowania, 
ponieważ nie uprzedził tam wybuchu czerwonego. Prefekt w departamencie 
Ariege skręcił kark ziezdzając z jednćj góry stromćj. W Toulouse rospę= 
dzono eskortę, która wieżuiów prowadziła, W. Bondues wołano na całe 
gardło: niech zyje Barbes! Niech zyje Raspail: Niech żyje gilotyna: 

Austrya | 

Wiedeń, dn. 9. Marca, — Z Debreczyna nadeszła tu wiadomość, 
że Koszut z orszakiem swoim udał się do Szigetu i przed wyjazdem swoim 
zamianował dowódzcę Serbów, Stratymirowicza banem Kroacyi i wojewodą 
Serbii. — Z Pesztu piszą, że po walce morderczćj pod Kapolną, w którćj 
powstańcy przez dwie doby całe ogień armii uorganizowanćj wytrzymali, 
oddział jeden Madziarów zwrócił się ku Szolaok i po zaciętej potyczce, 
która trwała od 8 zrana do I popołudniu, wyparł z tamtąd brygadę Kar- 
gera i przepędził na tamię stronę Lissy. Z wypadku tego pokazuje się, 
iż arimia cesarska pod Kapolną rozbitą została, i powstańcy oddziały poje- 
dyńcze, które odcięto, teraz znoszą i do niewoli zabierają. Wtymze sa- 
mym dniu przybyła także znaczna ilość dział i pociągów do Budzynia, 
; feldmarszałek Windischgritz przeniósł główną kwaterę swoją znów do 
Budzynia, gdyż dowództwo naczelne z powodu rany odniesionćj oddał feld- 
marszałkowi Schlick. — Ministerstwo oczekuje teraz jakie wrażenie na pro- 
wincye zrobi rozwiązanie sejmu i nadanie koostytucyi, osobliwie wiadomo- 
ści z Galicyi i Czech wielką wuich ciekawość wzbudzają. — Prawo tyczące 
się prassy w tych dniach ma być ogłoszone. — Iodobno jest prawdą isto- 
tną, Że deputowani strony prawćj i środka, którzy do Stadiona powołani 
zostali, jednozgodnie oświadczyli się przeciw rozwiązaniu. — Jenerał Pro- 
kesch wyjeżdza dzisiaj jako poseł do Berlina, — Wysłano ztąd kuriera do 
Schimerlinga w Frankfurcie, z dokumentem konstytucyi nowej i z notą nową 
stapowczą i nader ważną do wladzy centralnćj. 

Wiedeń, dn. 10. Marca. — Artykuł zamieszczony w wczorajszym 
numerze Lloyd w kwestyi not banku węgierskiego jest czystem wypowie- 
dzeniem wojny ze strony ministerstwa księciu Windischgriitzowi. Ten 
uznaje je za ważne dla Węgier, tamto ogłasza je za niemające znaczenia dla 
Austryi. Ale że we Węgczech płody wszelkie za bankdoty węgierskie ku- 
pić można, przeto organ ministeryalny oświadcza, że rozporządzenie feld- 
marszalka sprzeciwia się postanowieniu ministerstwa, i zapytuje się czytel- 
ników, czy w kraju są dwa rządy? — Goldwark, Lólhner, Kudlich i Vio- 
land jak powiadają, szczęśliwie umknęli, Fiistera zaś przez zdradę jego 
własnego służącego schwytano. — Fischhofa uwięzienie wzbudza współ. 
udział powszechny. Miasto i kraj winny mu wdzięczność tak za jego mę: 
żne wystąpienie dnia 13. Marca, jako też za roztropność i umiarkowanie, 


Z tego powodu najał sobie już 
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jakich później jako prezes komissyi bezpieczęństwa dowiódł, i jakiemi pa- 
_ nującćj wówczas avarchii zapobiegał, Fischhofa nie było w domu, gdy 
'mu doniesiono, Że mieszkanie jego wojsko otoczyło. Zapewne mnie szu- 
kają odrzekł spokojnie t udał się do domu. Szuzelka wczoraj tu przyje- 
-chol. VWioland i Kudlich kazali rzeczy swoje odwieść do dworcu kolejo- 
wego na Hullein, a sami puścili się pieszo w stronę przeciwną. — Listy 
prywatne z IPesztu donoszą, ze książe Windischgriitz mial się dać slyszeć, 
iż dla ukończenia wojny węgierskiej potrzebuje jeszcze 50,000 wojska. 
Siedmiogród cały z wy jątkiem Hermanustadtu i Kronstadu w ręku powstań- 
ców. Kraj jest okropnie zniszczony; około 300 włości w gruzy zamie- 
nione. — Wczoraj aresztowano tu hrabiego Ludwika Dessóffy za to, iż 
w pewnćj kawiarni zanadto Śmiało zdanie swoje wyjawił; inni powiadają, 
że on wyzwał na pojedynek, jakiegoś jegomości czarnożółtego, który nie 
mając ochoty przyjąć wezwania, spowodował jego aresztowanie. 

| Wiedeń, du. 1]. Marca. — Wczoraj wydał Welden obwieszczenie, 
iż z powodu, ze ogół obywateli przykłada się do przywrócenia porządku 
i spokojności, wolno będzie na wałach miejskich używać przechadzki do 
godziny 10. wieczorem, kawiarnie mogą być otwarte do północy.  Putro- 
Jom zalecono, aby w komunikacyi miasta z przedmieściami przeszkód ża: 
dnych niestawialy. Grozi jednakże, iż przy najmniejszćm nie pokojeniu 
wojska lub podburzanin natychmiast przyzwolenia te cofnie. 

Deputacyą tutajszćj rady gwinoćj wysłaną dla złożenia adressu dziękczyn- 
nego przyjął cesarz. Ź danćj odpowiedzi pokazuje się, Ze cesarz myśli nie 
zadługo do Wiednia powrócić; bo cały dwór cesarski mocno sobie tego 
zyczy. — Z Dr. Fischhofem w więziebiu podobno się dosyć łagodnie ob- 
chodzą, przyoajmnićj tak gazeta urzędowa powiada. Pozwalają mu czytać 
gazety i przyjmować odwiedziny; jak słychać, powinienby nie dlugo być 
na wolność puszczony, gdyż wyborcy jego podobno zamyślają stósowne: 
w tym względzie kroki uczynić, Odpowiedź, jaką dał przyjaciołom radzą- 
cym mu, aby się ratował ucieczką, godną prawdziwie jest takiego męża: 
»Nie myślę, aby komissya wojskowa wyrok na mnie wydala i wydać mogla, 
jezeli pozostanę, ale z pewnością wiem, iż lud całyby mnie potępił gdy- 
bym uciekał « — Przywołano tu telegrafem hrabiego Nostitza z Pragi, węża 
stanu i autora broszury o konstytucyi Austryi. — Sąd wojenny wciąż wy- 
daje swoje wyroki surowe i tak Fryderyka Benedetti, jubilera z Gratzu 
skazano na 12 lat ciężkiego więzienia za udział w rozruchach i podburzanić 
do powstania. Leopolda Koller osądzono na szubienicę, lecz poten. ula- 
skawiono na 2 lata do taczek w kajdanach, za namawianie rekrutów, aby 
się do popisu nie stawiali i aby raczćj za wolność walczyli, aniżeli przeciw 
Włochom lub Węgrom. — Cesarz Ferdynand wybiera się podobno do lns- 
brucku, gdyż w Pradze za duszno ima być dla niego. 

Kromieryż, d. 7. Marca. — Rozwiązanie sejmu wrażenie nader przy- 
kre sprawiło na deputowanych wszystkich, Niejeden potępia krok ten rady 
przyboczaćj cesarza, który tak wiele obietnice w niwecz obraca,  rezes 
sejmu odebrał rozkaz przez jednego z urzędników ministeryalnych, aby 
wszystko popieczętował i zamknął. Minister Stadion ządał wczoraj, aby 
kilkunastu deputowanych naradzało się z nim w Wiedniu nad ukonstytno- 
waniem sejnów prowincyonalnych, na co mu podobno dep. Pinkss miał 
odpowiedzieć: mandat nasz brzmi tylko do ułożenia konstytucyi państwa, 
a poniewaz panowie to zrobiliście sami, zróbcież bez nas i resztę.  Depu- 
towani czescy zamierzają wszelkie szczegóły aż do końca przez pisma oglo- 
sić, jeżeli to prassie będzie wolno, Mówią tu nawet, ze Czechy gotowi 
teraz do Frankfurtu deputowanych wybrać, byle tylko zagrazającćj w domu 
reakcyi zapobiedz; lecz nam się zdaje, gdyby ta cała komedya powtorzyć 
się dała, pewnieby o Czechach, miimo doświadczenia, można powiedzieć, 
że im- podoba się przysłowie bis repetita p.acent, I dla tego uporu 
ich i zaślepienia nie przełamać nie zdoła. — Jakie skutki krok ten na pań- 
stwo wywrze, trudno dzisiaj przewidzieć. 

Kromieryzż 8. Marca. (Korrespondencya.) — Powoli wychodzą na 
jaw wszystkie szczegóły” rozwiązania dramatu — rozwiązania sejmu w Kro- 
mieryżu. Przed kilku dniami donosilem, że ministrowie po tnowie pioru- 
nującćj pana Szuzelki, w sobotę opuścili Kromłeryz wszyscy i zabrawszy 
z sobą kancelaryę, do Olomuńca się udali. Przybycie panów Sotmaruga, 
Hekszer i Hermavn z Frankfurtu do Ołomuńca, uważano za prawdziwy po- 


wód tak naglego oddalenia. Tymczasem skutek pokazał, że inne zamiary 


istotną tego były przyczyną. 

W racając w nocy z 6. na 7. około 41tćj godziny do mieszkania mego, 
spotkałem na ulicy służącego sejmowego, szukającego z kurtką w ręku po- 
mieszkań kilku deputowanych; wymienił nazwiska panów Haselwanter, 
Cwikle, Gredler, wszyscy z Tyrolu, pana Forubostl, ministra handlu 
z Wiednia, pana Lasser z Salcburga, dodając że drugi sluzący szuka in- 
nych, i że oba mają zlecenie zaprosić tych panów na konferencyą o dszej 
„godzinie w nocy de Stadiona, dopiero co do Kromieryża przybyłego. Do- 
myśliłem się, Ze na coś bardzo ważuego się zanosi, a po mowie pana Szu- 
zelki nie móglem prawie wątpić, że kryzys co chwila nastąpi. Nazajutrz 
„rano ujrzałem speluienie mych domysłów. »Sejm rozwiązany, konstytucya 
i prawo wynagrodzenia za zniesione powinności włościańskie nadane« Sły- 
szę ze wszystkich stron na ulicy, i widzę tłumy ludu (właśnie był jarmark 

w Kromieryżu), szczególnićj wieśniaków, czytających manifest cesarski, 


- 


Zbliżające się do zamku, spostrzegam bątalien piechoty, koczującćj na dzie- 
dzińcu, wszystkie bramy i drzwi wojskiem obsadzonę. po wszystkich kruz- 
gankach, na wszystkich piętrach wojska pelno. Wstęp do sali sejmowećj, 
do czytelni, do biur stenografów, do wydzialów przez wojsko odcięty, 
tylko biuro prezesa otwarte, gdzie rozdzielano nadeszłe w malćj liczbie 
egzemplarze nowćj ustawy. Przedzieram się jak mogę, przez natlok panów 
exposłów, aby otrzymać chociaż jeden egzemplarz konstytucyi. Dziwne 
fizyonomie tych panów różne malowały wrazenia, jakie na ich umysły cała 
ta scena sprawiła. Smutek, żal, prawie rozpacz imalowały się na twarzach 
Czechów, a łzy w oczach ich zabłysły, niesmak, zawiedzione nadzieje i wy- 
rzuty dla ministrów wybijały się w rysach członków prawego centrum, 
wiernćj i niezłomućj falangi ministeryalućj; polscy posłowie obojętnie przy- 
jęli cale to wydarzenie, mówiąc: »Gorzćj nam bie będzie, jak jest« — 
a z pewną radością tryumfu cała opozycya, jakby rzec chciała: » Tośmy 
dawno przewidzieli; czego iunego spodziewać się nie mozna było.  Naj- 
boleśnićj dotknięci tym ciosem członkowie wydziału konstytucyjnego. Tyle 
nocy bezsennych, tyle czasu strawionego na rozprawach i sporach; tyle 
nienawiści po kazdćj uchwale wydziału pomiędzy jego członkami'i pomiędzy 
członkami uchwale przeciwnymi w izbie i w krajach, których byli wyslan- 
nikami; jak to początkowo uchwalony rozdział Tyrolu, niepodzielność Ga- 
licyi itp. wywołały. -- Wszystko to na darmo, w chwili, kiedy po tylu 
trudach i mozołach u kresu prac swych stanęli i projekt swój pod sąd lu- 
dów oddali: | 

Z konferencyi nocnćj tyle wiadomo, że na uczynione przez p. Stadiona 
oznajmienie o nadaniu konstytucyi, właśnie ci, po których się najmnićj te- 
go spodziewano, stronnicy ministerstwa najenergicznićj przeciw temu się 
oświadczyli: panowie leopold i Józef Nejmann, Majer, Lasser, Neuwall, 
Haselwanter wręcz od tego kroku jako niebezpiecznego odradzali, tym bar- 
dzićj, że już dzień przed tem projekt konstytucyi z wydziału wyszedł i na 
wszystkie strony państwa rozeslany został. Panowie Jachimowicz i Szasz- 
kiewicz w milczeniu; Czesi: Brauner, Sztrobach, Pałacki, Pinkas osłupieli 
na tę wiadomość. Tylko pan Helfert (z Czech) podsekretarz stanu w mini- 
steryum oświecenia, przed dwoma miesiącami przez p. Stadiona z izby do 
tego powołany, zachwalał nadaną kartę, konieczpość tego kroku i niepodo- 
bieństwo wystawiał, aby sejm w tak krótkim czasie, jak polożenie Austryi 
ząda, ustawę konstytucyjną do skutku mógł doprowadzić. A kiedy go pan 
Piokas (z Pragi, na nieszczęsne skutki rozwiązania sejmu uwaznym czynił, 
mianowicie co do nieukontentowania, jakie stąd może być w Czechach, pan 
Helfert jaby z urąganiem: „(, na to rzecze, mamy lekarstwo! oddamy 
was Niemcom, pod Frankfurt '« 

Jednakowoż p. Stadion zdawa] się uznawać sluszność licznych i prawie 


jednomyślnych protestacyi, najpovolniejszych nawet swoich stronników, 


i prosił o kwadrans namyslu. Wróciwszy po chwili z bocznego salonu, 
rzekł: „Uwagi panów sluszne, wracam natychmiast do Olomuńca i dodam 
starania aby wszystko było cofuięte; proszę panów o sekret do rana. — 
Wsiadł i pojechał okolo godziny drugićj po północy; przed odjazdem atoli 
kazał telegralować do Hulinu, co? niewiadomo; domyślają się tylko, że 
kazał zatrzymać wszystkie listy posłów, o pierwszćj godzinie w nocy da 
dalszej ekspedycyi koleją żelazną z Kromicryża tam zawiezione, aby tym 
sposobem rozesłaniu projektu konstytucyi, z wydziału wyszlego zapobiedz. 
Tymczasem około godziny siódmćj z rana nadjechał hr. Mercandin, stąe 
rosta ołomuniecki, wysi.dl przed miastem i przez park wszedł do zamku. 
Udał się do p. Smolki, prezesa sejmu, i zastał go właśnie przy toalecie. 
Oddaje mu pakiet z pieczęcią gabinetu a wlepiwszy w niegó oczy, śledzi 
wrazenia jakie treść depeszy nań zrobi, Smolka, z tą nieporównaną zie 
mną krwią, którćj zdaje się, ze nie w świecie w zamęt wprawić nie zdoła,. 
po odczytaniu: »Czy pan wiesz, zapyta, »co te papiery zawierają? « — 
„Zdaje mi sięs odpowie pan Mercandin, sże wiem: rozwiązanie sejmu. « 
— »fak jest,« odrzekł Smolka — «Mam zlecenie panu oświadczyć, po- 
stanowienie ministrów, rzecze dalćj pan Mercandin, abyś pan rozwiązanie 
sejmu ogłosił. « — „Mój panie,« odrzekł Smolka, »po odczytaniu tych 
dokuinentów przestałem być prezesem sejthu; sejmu już niema; a gdyby 
nawet był, sprzeciwialby się takiemu ogłoszeniu porządek sejmowy. Wtea- 
czas tylkobyin mógł rozwiązanie sejmowi oznajmić, gdybym go zwolał; 
lecz ponieważ manifest cesarski zakazuje członkom sejmowym zbierać się, - - 
rób sobie pan z tóm co się panu podoba. — Na to pan Mercandin wyszedł, 
kazał poprzylepiać na bramie zamku i po ulicach manifest cesarski, sejm 
rożwięzujący, i wojskiem z Ołomuńca sprowadzonćm, zamek obsadził, 
drzwi od sali posiedzeń, od czytelni i biur opieczętował i wartą obstawił. 
[Do godziny siódmćj z rana wszystko było gotowe. Panowie deputowani, 
zbudziwszy się, ujrzeli się nagle pozbawieni swego charakteru nieodpowie- 
dzialności, a kilku, nie czekając co dalej będzie, mając przykład świeży 
w prześladowaniu członków sejmu przez rząd w Prusach, wynieśli się 
w okamgnieniu, Tak uszli panowie Goldmark, Fiister, Violand, Kudlich, 
Szerzer, Marcher. — Fischhof i Prato, chociaż przestrzeżeni zawczasu, 
oświadczyli, że się z miejsca nie ruszą i Że są gotowi za wszystkie swe 
czyny w sejmie i za sejwem odpowiedzieć, Przyaresztowano ich następu- 
jącćj nocy i pod mocną strażą do Hulinu, a ztamtąd w kajdanach koleją 


żelazną do Wiednia odstawiono, ż 
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W ęg r y. 

Peszt, d. 2. Marca. — Ban Jelluczie przesłał do gazety austryackićj 
oświadczenie następujące: » W dodatku do Nru 56. gazety Allgemeine 
Zeitung z 25. Lutego r. b. czytam artykuł, według którego gazeta nie- 
miecka Czech zamieszcza z Zagrzebia, że dawniejszy serdeczay przyjacielski 
stosunek pomiędzy księciem Windischgritzen a mną dosyć zozwolnionym 
jeżeli nie zupelnie zerwanym został; do tego za powód podają uieporozu- 
mienie wzajemne wywołane w skutek sympatyi narodowych. Przedewszy- 
stkiem oświadczając, iż dotąd mam zwyczaj, sam w swoich stawać inte. 
ressach, i mom nadzieję, że i na przyszłość żadnego opiekuńczego, a tym 
mnićj niepowolanego zastępstwa potrzebować nie będę, dodaję przytem, że 
jako żołnierz anstryacki tym sanym duchem zaufania mocnego i posłuszeń- 
stwa chętnego przejęty jestem, jak każdy z moich towarzyszów broni w ar- 
mii, jestto powinność, którćj wykonywanie ochocze przy moim osobistym 
nieograniczonym szacunku dla feldmarszalka księcia Windischgritza niena- 
rzuca mi bynajmnićj żadnego wyrzeczenia się samego siebie, () rozdwoje- 
niach narodowości w wojsku naszem nigdy mowy być niemoże, owszem 
gorące Święte uczucie narodowości utrzymywać będzie nadal jak dawnićj 
każdego pojedyńczego w szlachetnem współubieganiu, aby brata swego in- 
nego szczepu w męztwi: i wytrwałości, wierności i poświęceniu dla na. 
szego monarchy konstytucyjnego i ojczyzny wspólnćj przewyższył, Oby 
ten dowód praktyczny pojednania braterskiego w wojska austryackiem zud- 
lazł naśladowanie blogie pomiędzy narodami Austryi. 

Peszt, 2. Marca 1849. Jellaczie, felmarszałek i ban, 

Wiochy. 

Dziennik Contemporaneo zd. 28. Lutego zawiera następujący adress 
do Francuzów: »Francyo, nowa rzeczpospolita powstala z lona niewoli; na 
wzór twój skruszyła pęta, które jćj 100 papiezów kuło. 
rzeczpospolita jest słabą, gdyż jest malą, gdyż uieliczy tak jak ty 35 mi- 
lionów mężów dla swej obrony. Dla tego zstępuje Austrya, Anstrya z Kroa- 
tami swoimi, owymi nieprzyjaciołmi oświaty i wolności, na pola Latium, 
dla zgniecenia tćj nowćj rzeczypospolitćj, siostrzycy twojćj. "Ty królowo 
narodów, ty, pochodnio święta ludów, pozwoliszże, aby rzeczpospolita 
„fżymska znikła ze świata: czy zezwolisz nato, aby Austrya ciebie chiostała, 
chłoszcząc lud, który za twoim poszedł przykładem, i który, jak ty, chce 
być wolnym? Nie pozwól tak plamić twego herbu republikańskiego, o Fran- 
'eyo, przybywaj na pomoc synom twoim we Włoszech. Od ciebie, od cie- 
bie jedynie pomyślność ich zawisła. ż 

Wypadek z glosowania francuskiego zgromadzenia narodowego dnia 8. 
Marca 'daje na adress ten odpowiedź poczciwćj rzeczypospolitej. (bonnette.) 

Ministerespraw wewnętrznych w Rzymie wydał odezwę następującą: 
»Reakcya niezmordowaną jest w wynajdowaniu oszczerstw, rozpowszechnia 
wszędzie wieści (ułszywe o kassach oszczędności, lombarduch i tym podo- 
bnych zakladach. Rzeczpospolita oszczędność ubogiego wzięła pod szcze- 
gólną pieczę swoję. Srodków surowych i energicznych chwycimy się prze- 
ciw ajentom wywołującym nieufność i zamieszanie « 

| Hiszpania. 

Madryt 2. Marca. — Dziennik Heraldo donosi, ze karliści w Kala- 
Jonii rozstrzelali barona Abella, za to że kilkunastu pomiędzy nimi starał się 
namówić do przejścia pod chorągwie królowćj, a gdy mu się nieudalo, ro- 
bił na nich zasadzki. Dzienniki rządowe rozgłaszają teraz, że towarzystwo 
kupieckie z Bayonny spowodowało karlistów do napadnięcia na Nawarrę, 
i dostarczyło im zasobów pieniężnych, aby tym sposobem wojska od pewnych 
punktów granicy odwieśdź, i ułatwić sobie przemycanie towarów. — Nie 
tu jeszcze nie słychać, czy rząd nasz przyłozy się do interwencyi zbrojnćj 
na rzecz papieża i w jaki sposób, To tylko wiemy, że okręt » Wulkano« 
wypłynął dnia 21. m. z. z Kadyksu do Barcelony, i tegoz dnia korweta 
»Ferrolanas opatrzona w Żywność na 4 miesiące puścić się miała pod żagle 
z Ferrol do Kadyksu. Oba te statki jak mówią przeznaczone są do Gaety. 


Legion polski w Sardynii. 

Karol Albert sposobi się do wojny. Będzicz to wojna z Austryą albo: 
raczćj z rzeczpospolitą rzymską i toskańską? Czy ma wystąpić w obronie 
włoskićj niepodległości, czy też w obronie własnćj korony? Gdyby zje- 
dnoczenie ziem włoskich zapewniało mu panowanie nad niemi, niewątpliwie 
starałby się je uwolnić z obcego jarzma i być panem u siebie; lecz właśnie 
gdy przykład Rzymu, ma już na calej Włoch przestrzeni gotowych naśla- 
dowców, pierwszćj czekających sposobności, przyszla jednolitość włoska 
zagraża mu utratą berła. W znaglonyim wybierać między interesem dyna- 
stycznym a połączeniem Włoch i ich niepodległością, prędzćj niczawodnie 
niż całe Włochy, ich dążenia i rządy demokratyczne, Austrya w Karolu 
Albercie znajdzie swego sprzymierzeńca, Więcćj oo daje rękojmi przyszićj 
koalicyi północnych dworów, niż może być nadzieją rewolucyi włoskićj, a 
tóm bardzićj europejskićj. 
| W takim stanie rzeczy, jaki cel mieć mogą legiony polskie w Sardynii, 
kiedy moze ani pośrednio ojczyznie, ani bezpośrednio wolności włoskiej 
służyć nie będą. Otóż pytanie. Dziś do legionu sardynskiego na nowo wer- 
bowani Połacy, trzeba żeby je sobie zadali, jeżeli nie chcą na ślepo i do- 
brodusznie rzucać się w tego rodzaju przedsięwziecia, 


Francyo! ta © 


Co do nas, my. na powyższe pytanie znajdujemy odpowiedź w robo- 
tach samychze werbowników. Mamy właśnie pod reką okólnik pułkowniką . 
Felixa Breańskiego, pisany w Turynie. Pan pułkownik uwiadomia emi- 
gracyę, że w formujących się batalionach i szwadronach polskich w pań. 
stwach króla sardyńskiego, znajdzie ona środki kształcenia się w zawodzie 
wojskowym, na dalsze usługi własnćj ojczyzny i takie warunki 
zaciągu podaje: »Zaciąg będzie na czas trwania wojny, — Płaca taka sama 
jak wojska sardyńskiego. -- Po wojnie, gdyby legia miała być rozwiązana 
wolno wejść każdemu do wojska sardyńskiego, albo uwolnić się do służby 
za odebraniem Gciomiesięcznego żoldu. — Mundur będzie granatowy z kar. 
mazynowym kołnierzem i czapka karmazynowa z orzełkiem. — Legia nie 
będzie na cząstki dzielona, ale będzie zawsze razem pod dowódzcą polskim. 
— W przypadku ran ciężkich w służbie otrzymanych, każdy wojskowy tej 
legii, w tym przypadku będący, ma to samo prawo do wynagrodzenia co 
w wojsku sardyńskićm. — Młodzież z pewnóm wychowaniem i wykształ . 
ceniem, będzie składać osobne kompanie jakby kadetów, w których dalsze 
kształcenie wojskowe zapewnione jćj będzie. — Komplet oficerów potrze- 
bnych na jeden batalion i jeden szwadron jest już tu zapełniony z ofi. 
cerów przybyłych do Włoch w czasie boju. Rząd przeto nie upoważnia 
mnie (pisze pan Breański) do powoływania nowych '« ficerów, dopóki się nie 
zbiorą ludzie do kompletu jednego batalionu i jednego szwadronu itd.e 

Okólnik jak widzimy, przyrzeka naprzód emigracyi środki ksztalcenia 
się w zawodzie wojskowym, na dalsze uslugi ojczyzny. Niktby zapewne 
nie omieszkał karzystać z tak pożądanćj sposobności, gdyby ten warunek 
zaciągu mógł być dotrzymany, co jest jednak niepodobieństwem, Niepodo- 
bieństwem dla tego, że zaciąg przez caly czas wojny ma trwać, a wojna 
usuwa wszelką myśl kształcenia się teoretycznie, pod kształceniem zaś woj: 
skowem nie podobna ta rozumieć robienia bronią i obrotów w lewo i w pra- 
wo, Zaden rząd zresztą chociażby i demokratyczny, nie przyjąłby na swój 
koszt cudzoziemców, gdby zamiast wysłać ich do boju miał się zajmować 
ich wyksztalceniem, z któregoby nie korzystał. Wszelkie tedy nadzieje 
z tćój strony znikną prócz jednćj, to jest, że jezeli się znajdzie dostateczna 
liczba ochotników do utworzenia jednego batalionu, oficerowie polscy w Tu- 
rynie, dziś bez zatrudnienia, znajdą miejsce na które czekają, a Karol 
Albert świadomy męztwa polskiego, przy pierwszćj sposobności, rad uzyje 
Polaków na jakićj straconćj poczcie. 

Dalćj widzimy, że ta legia nie ma nic w sobie wyraźnie narodowego, 
bo czapki karmazynowe z orzelkiem mogą tyle znaczyć w Sardynii, ca 
gdzieindzićj znaczą mundury Swajcarów w służbie obcćj, to jest stanowić 
odróżnienie między wojskieri cndzoziemskiem a krajowćm i nic więcćj. Je- 
żeli zaciągi szwajcarskie temu służą i ża tego się biją kto placi, nie pytając 
o resztę, legia polska powinna wiedzieć, ze w jakiejkolwiek jest liczbie, 
zawsze wyobraża niejako Polskę i w jćj imieniu" niesie .pomoc narodowi, 
u którego słuzbę wojskową przyjęła. Trzeba zatćm, zeby sprawa tego 
narodu była równie święta jak nasza. Trzeba, zeby po barwach i chorą- 
gwiach legionów lud obcy poznawał nie najemników , ale braci przychodzą- 
cych wypłacić braciom dług wzajemnćj odpowiedzialności narodów. Barwa 
narodowa przeznaczona pokrywać zolnierzy polskich w Sardyuii, styrałaby 
się haniebnie, gdyby ten legion był zmuszony kiedyś, coby mogło nastą- 
pić, targnąć się na wolność włoską. Młodzież nasza oburzona na samo 
wspomnienie takićj walki myśleć może, iż w takim razie legion brońby rzu- 
cil i połączył się z ludem. Jużby było nierychło. Kiedy za Napoleona 


* legiony polskie nie chciały należeć do wyprawy na St Domingo, działa 


z tyłu za niemi, odprowadziły ich do okrętu! Czyją kto broń nosi, tego 
słuchać musi bez namysłu i woli; kula karze nieposłuszeństwo. Rząd sac- 
dyński rozstrzelalby polskich buntowników, a lud włoski odepchnąłby pol. 
skich Szwajcarów. (Dok. nast.) 
Liga polska. 

Gdańsk dnia 10. Marca. — Ponieważ kazdy wzdycha do wolności, 
s przynajmnićj do ójczystćj narodowości, na innćj drodze nie może odzy- 
skać onćj — jak przez jedność, wówność i miłość braterską — którą sama 
natura nakazuje, — przeto najstósowniejsza i najwłaściwsza droga, SZcze- 
gólnie dla nas Polaków, do tego celu, stowarzyszenia są ludowe czyli Ligi; 
na tćj drodze postępując i my tu w Gdańsku Polacy, chociaż nas tu mało 
jest — na dniu 2, Lutego w liczbie 32 zawiązaliśmy Ligę polską; dotąd 
już mamy człońków 160. Ustanowiono dyrekcyą miejscową z 8 człon- 
ków. Obrany na prezesa ksiądz Królikowski, wikary przy kościele karme- 
litańskim, na zastępcę ob. Tomasz Makowski, na sekretarza J. F. Podole- 
cki, na kasyera S, Kasperowicz i 4 radzców, obywatele Al. Wolski, Strze- 
bicki, Turski, Rzekoński. — Następnego dnia na tę intencyą ksiądz Króli- 
kowski odprawił mszą świętą, na którćj wszyscy czlonkowie znajdowali się. 
Gorące modły zanoszono do Baga, aby raczył mieć nas w swej opiece i do- 
pomógł nain w dalszćj pracy, którą rozpoczęliśmy.  Dyrekcya miejscowa 
bezzwłocznie zajęla się ustanowieniem statutu dla bractwa, nim dyrekcya 
glówna raczy nam nadesłać obszerniejszą instrukcyą, albowiem bezwarun= 
kowo oddajemy się pod przewodnictwo dyrekyi głównej i uznajemy Ją jako 
naszą zwierzchnia władnę. . Nadto dyrekcya główna raczy przysłać ali 
członka z dyrekcyi glównćj tu do Gdańska dla bliższego porozumienia się, 
albowiem dotąd nie wiemy, kędy mozemy korespondować z Szan. dyrekcyą. 
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Obwieszczenie. | 
| Przepisy urządzeń z dnia 19. Czerwca 1837, i 8. Lutego 1846. wzglę- 
dem meldowania obcych i podróżnych, bywają od niejakiego czasu za- 
niedbywane ; widzę się więc powodowanywn przypomnieć one niniejszem, 
zalecając ich najściśiejsze dopelnianie, a zarazem wzywam władze, aby 
ścisłego ich wykonywania dopilnowały, i w każdym razie przekroczenia 
bez pobłażania postępowałv. — Poznań, dnia 15. Marca 1849. 
"Naczelny Prezes Wielkiego Xiestwa Poznańskiego. Beurmann. 
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Poznań, dn. 18. Marca. — W tych dniach wyszło rozporządzenie od 
władz wojskowych, ażeby landwera poznańska i na prowincyi powołaną 
została pod chorągwie. Gloszą, ze ta landwera otrzyma przeznaczenie do 
Szlezwigu przeciw Duńczykom i że nią dowodzić będzie podpułkownik 


Stejn. — U nas w mieście policya ścisłe daje baczenie na obcych przyby- 
| wających do miasta. Rozmawialiśmy z osobami, które odsiedziały areszt . 


na policyi dopóty, dopóki się nie wylegitymowały, innych wyprowadzono 
za miasto, albo nakazano im zaraz wyjeżdżać. Nie umiemy sobie wytłu- 
maczyć tćj surowości postępowania, bo u nas <ichuteńko teraz po ulicach, 
- Rozpowszechniła się w gazetach niemieckich falszywa więść, jakoby 
jenerał Umiński dowodził także oddziałem madziarskiego wojska; wieść ta 
dostała się również do naszego pisma. ł d 2 
9. w.b. pisanym z Wiesbaden, że od dawnego już czasu ciągle w W AR 
den przebywa iw Węgrzech nie był. a. G. | 
Weimar 7. Marca. — Wedlug obwieszczenia urzędowego dzisiaj ogło- 
szonego. ma być Polakom znów w znacznćj liczbie do granic francuskich 
dążącym wzbronionem przejście przez to księstwo, gdyż na ziemi francu- 
skićj przyjętymi nie będą. Z powodu tego mają zatćm kazdego zaraz od 
| i wrót oddalać. m 
gemie napowrót od STM 
Koponhaga 8. Marca. — Wczoraj wydał minister marynarki obwie- 
szczenie, według którego wszystkie porty i przystanie w księ- 
stwach Szlezwigu i Holsztynie, z wyjątkiem Alseni Arrve, 
począwszy od 27. t. m. będą blokowane. O innych portach nielnie- 
ckich niemasz jeszcze żadnćj wzmianki, zdaje się, iź oczekują wprzódy aż 
Niemcy naprzypadek kroków wojennych się wmięszają. Flyveposten wspo- 
mina o pogłosce, jakoby na wniosek Palmerstona miało nastąpić przedłuże- 
nie rozejmu na 2 tygodnie, lecz utrzymuje, iz ona jest nieuzasadniona. Ten- 
Że sam dziennik mówi dalćj o nowćj nocie rossyjskićj, która w tych doiach 
nadesłaną została i postępowanie Dannii pod wszelkim względem pochwala. 
_'Francya. | — 
Paryż, do. 12. Marca. — Monarchiczny dziennik Union donosi, że 
dziś wypłynie 12 (regat z Tulonu i zabiorą w Marsylii 3000 żołnierzy 
przeznaczonych do korpusu obserwacyjnego wzdłuż brzegów toskańsko- 
rzymskich rzeczy pospolitych. Uważamy rzecz tę za wczesną. 
Moniteur du soir powiada: dziennik jeden doniósł wczora, że nas 


' poseł w Neapolu Rayneval podczas układów pomiędzy Sycylią i Neapolem 


„miał stawianych wiele trudności ze strony lorda Palmerstona. Utrzymy- 
wanie to jest mylne. Pośrednictwo Anglii i rzeczypospolitćj francuskiej 
działało w dobróm porozumieniu, Owszem przeciwnie inożemy zapewnić, 
że obadwaj admirałowie, francuski i angielski w dobrem porozumieniu od- 
płynęli z Neapolu do Palerino dnia 4. Marca, ażeby doręczyć ludowi sycy- 
Jijskiemu warunki, na które państwa pośredniczące się zgodziły.  Warun- 
kami tómi są: konstytucya z 1812. roku odmieniona; amnestya ogólna, 
z wyjątkiem 30 naczelników rewolucyjnych; armia z obu krajów z sycy- 
lijskim zaciągiem; parlament, finanse, ordycacya miejska, sądy w Sycylii 
niepodległe; namiestnik przez króla zamianowany; dwór królewski, sprawy 
zewnętrzne, wojna, flota od króla zawisłe; zapłacenie 4 milionów zaległych 
podatków i jednego miliona kosztów wojennych podiętych przez króla nea- 
"politańskiego. — Wedlug jednego listu nadeszlego, dowiadujemy się, Że 
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Jenerał donosi nam w liście z dnia , 
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litańskiemu tak mało wierzyć można, jak państwom gwarantującym swo- 
body. Śliczny przykład dała Dona Maria da Gloria portugalska, która za- 
gwarantowanych warunków przez Francyą i Anglią swoim portugalskim 
poddanym niedotrzymała i na zadne reklamacye niezważała. Nie wątpimy, 
że wojna 2 tego powodu wybuchnie na Sycylii, ale to będzie wojna zara- 
zem o niepodległość całych Włoch i dla tego pomyślniejszą przyszłość za- 
powiada. Wojna zapłonie w Sycylii, wojna w Romanii, wojna rel gra- 
nicą tessyńską; powstanie w Kalabryi, Apulii, Abruzach, a nakoniec 
w Neapolu. Z tego powstanie nowy dramat w Europie.  Obaczycie. 

W Monitorze wielka cisza panuje, zapelnia swój brzuszek tylko 
rosprawami, jak Arabowie powinni się uczyć po francusku, a Francuzi po . 
arabsku. | 

W tł o ce -h 

Rzym, dn. 2 Marca. — Wczoraj na posiedzeniu sejmu oznajmił mi- 
nister Rusconi, że od Terracina z nad granicy neapolitańskićj wiadomości 
pomyśloe nadeszły. | | 

W Turynie istoie jeszcze rada Lombardzka pod nazwiskiem Consulta 
Lombarda, reprezentująca prówincye lombardzkie, które w roku 1848, 
do Karola Alberta przyłączyć się postanowiła. Taż coosulta także do króla 
adres podała, w którym pomiędzy innemi stoi: Czyny powinny teraz ślu- 
bowi dawno wyrzeczonemu i nadzięi narodu całego odpowiadać. Odpo- 
wiedza one, skoro się, królu twoja mężna opiekuńcza armia pokaże; męztwo 
podwoi się Lombardów, z którćm tak długo w nieszczęściu wytrwali. Skoro 
tylko wkroczy, zewsząd zbiegać się będą do mićj, dla dzielenia niebezpie= 
czeństw, sławy i radości zwycięstwa. Sprawa słuszna nieomylnie zwycięży, 
którćj obrońcą ty się oświadczyłeś, Równie ty jak syn twój i lud pie- 
moncki pewnym być może przychylności Lombardów uznania Włoch i po- 
dziwienia świata ucywilizowanego. — Na to Karól Albert odpowiedział: Moi 
panowie! Znane mi są uczucia wspaniałomyślne ludu lorńtbardzkiego, i przy- 
jemną dla mnie jest rzeczą, gdy słyszę, iz wy je stwierdzacie.  Niewątpię 
zatóm, że wszelkiemi siłami przyłożycie się do uratowania ojczyzny. Po- 
nawiam wam tutaj zapewnienie przychylności mej do Lombardów, i oświad= 
czam, Że Życzeniem najszerszem mojem i synów moich jest, widzieć was 
jak najrychićj uwolnionych od nieszczęścia ciążącego teraz na braciach wa- 
szych, — Deputacya lombardzka odeszła wielce zadowoloną , rozumiejąc 
zapewne, Że ten wiarołomca instynktowo zaprzedający się Austryi, teraz 
nagle zmienił się i postępuje według życzeń ludu, przeciw któremu przed 
kilku dniami jeszcze z Giobertem się sprzysięgał. Chodzi tu jemu o koronę 
i ocoś więcćj jeszcze; zmuszony on jest wypowiedzieć wojnę przeciw sobie 
samemu, oaz | | | 

Civitavecchia, dn. 3. Marca. — Sycylia nieprzyjęła projektu do 
zgody pod takiemi warunkami, jakie jćej Neapol podał. | 

Kroki przedwstępne do wojny pomiędzy Neapolem a Rzymem już po- 
czyniono. Nota ministra rzymskiego spraw zagranicznych do mioistra 'nea- 
politańskiego o naruszenie granicy przez Żołnierzy neapolitańskich brzmi 
jak następuje: Zmuszony jestem panu oznajmić, że zbieranie wojska neapo- 
litańskiego nad granicą naszą wzbudza nieufność słuszną rządu rzeczypo» 
spolitej. Obecność widocznie nieprzyjazna dla rzeczypospolitćj jenerała 
Zucchi i band włóczących się nad granicą, które jawnie okazują zamiać 
wykonania przeciw nam zamachu, powiększają jeszcze podejrzenie nasze 
przeciw planowi rządu neapolitańskiego. Dnia 20. Lutego zdarzył się wy= 
padek, który mógłby wielkie i okropne za sobą pociągnąć skutki, gdyby 
miłość wolności ożywiająca lud rzeczypospolitćj niebyła tak ściśle połączoną 
z miłością Włoch całych. Dnia tego przekroczył oddział około 100 żoł- 
nierzy neapolitańskich granicę ziemi naszćj. Zarazem zadawał nader poe 
dejrzliwe pytania każdemu, kogo tylko spotkał, wypytując się o siłę armii 
naszćj. — Dla uniknienia zatargów, któreby naprzyszłość wydarzyć się mogły, 
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- jako też dla untknienia niebezpieczeństw wojny, któraby tylko przeciw nie- 
przyjacielowi zewnętrznemu skierowaną być by powinna, rząd rzeczypo- 
spolitćj reklamacyą tę przesyła, i oczekuje w tys wźględaie wyjaśnienia 
jako też zadosyć uczynienia, jakiego żaden rząd europejski ludowi w pra- 
wach swych obrażoneinu nigdy jeszcze nieodmówił. — Kiedy rząd rzym- 
ski wyraźnego oświadczenia się ze strony neapolitańskićj żąda, potwierdza 
się pogloska, że minister wojny w Neapolu dał rozkaz jenerałowi Palma, 
aby tenże wszystkie miasta położone nad granicą rzymską ogłosił w stanie 
oblężenia. 

Najnowsze i najpewniejsze wiadomości donoszą nam że rzeczpóspolita 
toskąńsko rzymska w jednym czasie zacznie wojnę przeciwko Austryi 
przeą zaatakowanie fortecy czyli cytadelli w Ferrarze, gdyż król Karol Al- 
beąt z innćj strony uderzy na wojsko stojące w L.ombardyi. Już nawet 
wszystko jest w pogotowiu i lada dzień usłyszycie potwierdzenie tej wia- 
domąści. — | 
Karol Albert ma 120 tysięcy wojska bardzo dobrze uzbrojonego i 50 

przeszło tysięcy gwardyi narodowej ruchomćj, która w niczćm wojsku nie- 
ustępuje. Nasz jenerał Chrzanowski jak wam wiadomo był zamianowanym 
przez króła. paczelnym wodzem. Wszakże lękając się aby niewzbudził w na- 
rodowcach jakiejsiś niepawistnćj żazdrości, a tóm samćm aby nie stał się 
mimowolną przyczyną kłótni, a tćm samćm może niepomyślnych wojen- 
nych wypadków, podał się do dymissy: i prosił króla o uwolnienie go od 
naczelnego dowództwa... Karol Albert tkoięty delikatnością tego sławnego 
jenerala polskiego, przyjął jego dymissyą po bardzo wielkim oporze, Sai 
objął niby to naczelne dowództwo nad całóm wojskiem a jenerała Chrzano- 

wskiego, mianował. pa nowo jeneralem szefem sztabu. a 
, Dnia wczorajszego 112 oficerów naszych ze starćj emigracyi wyjechało 
da.Włoch dla objęcia rozmaitych komend w wojsku sardyńskićm , lub w le- 
gionie polskim tamże sformowanym,  Wyprawą tą dowodzi pułkownik hr. 
Władysław Zamojski, który jutro sam w drogę do Włoch się puszcza, 

(; Pułkownik Szule udaje się do Florencyi. Podpułkownicy Jauowicz 
i Matyszewicz jadą podobnież do Włoch dla objęca komendy. | | 

Aak tedy widzicie stara nasza emigracya rozsypuje się po świecie: je- 
dni niosą głowę w sprawje tego lub owego narodu, inni awanturują się 
da Kaliforuji , dla wydobywania złota. Od miesiąca przeszło nie usłyszy 
pomiędzy naszymi jak projekta odjazdu do Włoch, do Węgier lub do Ka- 
lifornii; w to miejsce ostatnie udało się już przeszlo 70 emigrantów. 

„. Z pod Wenecji 2. Marca. — „Korpus przeznaczony do oblegania 
Weęnecyi (padług sprawozdań austryackich) dochodzi do 30,000. Dotąd 
pieprzyszła jeszcze do natarcia znaczniejszego, oprócz wycieczki na Bron- 
dolo (na południowej, stronie lagunów), która wcale się nię udała, Dowódz- 
cą tćj,warowni zapewne wcześnićj powziąwszy wiadomość o naszym zamia- 
rze, kazał żołnierzom swoim, a nawet strażom z okopów poscho- 
dzić. . Qddział | roatów rozumiejąc, iż nie będzie spostrzeżouym podsunał 
się prawie pod samą warownią. W tem Wenecyanie z dwóch stron wy- 
padli i naszych otoczyli, tak iż ci tylko z wielką stratą w zabitych i ran- 
nych napowroł przedrzeć się zdołali. Nieprzyjaciel zabrał naim dużo do 
piewoli, pomiędzy tymi kilkunastu oficerów. W Malgherze ustawili We- 
pecyanię 3 moździerze 80 funtowe, z których, jakoby dla próby, strzelali 
do czat naszych. W; arsenale pilnie pracują nad uzbrojeniem (regaty wiel- 
kićj, która dopiero za dwa miesiące będzie skończoną. Wtedy flota wene- 
cka chce się. odważyć sama wypłynąć na morze. Zresztą jćj siła morska 
składa się z 12 okrętów, korwet i brygów; do tego jeszcze na lagunach 
stoją tratwy uzbrojone, które są nader odpowiednio zbudowane. W sku- 
tek piepiędzy nadesłanych z Piemontu i inoych okolic Włoch, papiery po- 
szły w.górę. Jenerał piemobtski Olivero, przybywszy tutaj dnia 7. Łute- 
go wyjschał w towarzystwie Correnti do Turynu. | 
' „Lombardya. — Niepodobną prawie jest rzeczą dać jakiekolwiek wy- 
abrażenie nietylko o materyalnym ale i moralnym stanie w Lombardyi. Sy- 
stem. uciemiężepia tę prowincyą nieszczęśliwszą cisnący przyczynia się do 
wzburzepia skryłego, które każdćj chwili wybuchem grozi. Austryacy widząc 
grożące zewsząd niebezpieczeństwo, i wiedząc jak znienawidzonćm jest ich 
panowania, częstokroć system ten ucięmiężania przesadzają. Jedno z dwoj- 
ga.im pozostaje, ajbo wynosić się z Lombardyi, albo przestrachem pano- 
wąć, gdyż żadnemi już koncessyami ludowi włoskiemu przypodobać się nie- 
mogą. . Z obydwóch stron zatćm iśtnieje nienawiść i zajadłość okropna. 
W ybuch rewolucyjny zakończy tę nienawiść i to tyraństwo, niebędzie tam 
wojny, ale wyrzynanie powszechne, walką wytępienia. — Doia 5. Marca 
wręczyła komissya izby deputowanych w Turynie królowi Karowi Alberto- 
wi adress. na mowę od tronu. Król otoczony miuistrami swemi odpowie- 
dział, jak następuje: »Szczęśliwy jestem z uczuć, jakiemi poznać dajecie, 
j.proszę 'w imieniu mojćm izbie podziękować. -- Zapewniacie mię, że na- 
ród gotów wszelkie ponieść ofiary. Ja z mej strony zaręczam wam, że 
armia stoi w pogotowiu i dobrze zorganizowana, i ze mnie ja- 
koteż synów moich nic nieobchodzi bardzićj jak honor narodu i niezawi- 
słość ziemi włoskićj.« 
s Austry a. 

Więdeń, d. 42. Marca. — Wypadków ostatnich wcale sobie jeszcze 

wyjaśnić niemożerńy, chociaż Wieczorem po nadaniu koustytucyi miasto na- 


„mał dotąd posiłków. 


sze tak rzęsistó oświetlono. Dzienniki ministeryalne nieposiadają się z m 
dości i roztrębują na wszystkie stony świata owę łaskawość. cesaru 
naszego, ale i tym mieidzie jakoś ze serea, krztuszą się, jakby im coś 
w gardle uwięzło. Narzucenie konstytucyi wprzódy już przepowiadano 
można bylo przewidzieć a ze izba będzie rózwiązaną; gdyż albo SIR ietóć 
stwo inusiałoby ustąpić, albo sejm się rozwiązać, oba obok siebie niemo- 
gli dłużćj pozostać. Większość sztucznie tylko utworzono; w krótkim 
czasie spadl grad interpellacyi ognistych. Ministerstwo zaraz po progrannie 
zażądało kredytu na 80 milionów , a skoro ten był przyzwolonym, naka- 
zało nabór wojskowy bez zapytania się o to izby. Że. się sejm ńieutrzyma 
wnosić było mozna z przeniesienia go do Kromiervża,: czekano tylko a 
chwilę stosowną; przyczyną główną zwłoki tćj bylo zapewne, że minister- 
stwo nie miało jeszcze projektu wygotowanego. Ź żalem wyzqać nain przy- 
chodzi, że rządowi naszemu zbywa na ludziach z ta'entem dyplowatycznym 
którego dziennikarze najemni niezastąpią. IKonserwatyści a nawet MAPA 
żółci wstydzą się za prassę, która nawet piśmiennictwo uliczne z Paździere 
nika w gburowatości przewyzsza; * niestety przyznać trzeba, iż ona to 
czyni z polecenia chlebodawców i przyjaciół tego stronnictwa. Ten niedo- 
statek talentu zmusił gabinet do czekania aa wypracowanie wydziału kon- 
stytucyjnego, aby z niego można korzystać. 2 powodu postępowania le- 
niwego w naradach izby, nim projekt popierwszy raz przyszedł do odczy» 
tania, już z niego korzystano. Lecz izba także uczuła potrzebę uczczenia 
dni marcowych, | wydział wciąż pracował i wydrukowanie już rozporzą- 
dzono, Wtedy widziano potrzebę pospiechu, Bez przyczyny oajmniejszćj, 
hez powodu obeenego, bez wycieczki jakiejkolwiek ważniejszćj zjawia się 
naraz konstytucya, i rozwiązanie sejmu, które przed dwoma miesiącąwi 
nie wzbudziło by było żalu najmniajszego, a dziś zajątrzenie wielkie rodzi. 
— Projekt sejmu porównala publiczność z konstytucyą nadauą, i zaprawdę 
sąd wypadł nie na korzyść ostatnićj. Nie wdajemy się w Żadne stronni- 
ctwa polityczne; ani w monarchią koostytucyjną lub demokratyczną, lecz 
są tam punkta, które należą do najniepraktyczniejszych w zyciu parlamto- 
tarnem. | tak, Węgry mają opuścić salę podczas obrad dotyczących się 


sądów odrębnych na nowo im przyznanych! Jednolitości monacchii konstye 


tucya ta wcale nie założyła, a tym mnićj wzmocniła; przeciwnie dopiero 
teraz będą łatać, przykrawać, naciągać, aby tego dziwoląga jakożkolwiek 
do użycia ukształcić. Mało jednakże jest takich, którzyby się w dniach 
pierwszych głębićj nad tem zastanowili, gdyż wiele jest rzeczy. takich na 
samym wierzchu, które krytyki nie wytrzymają; lud zaś cały w najwyż- 
szym stopniu oburzony jest ściganiem i więzieniem niektórych ezłódków 
strony lewćj. Właśnie osoby mnićj przez lud poważane umkoęły przed 
pogonią wojska i policyantów, a deputowanych Prato i Fischhofa przy pro- 
wadzono tu w kajdanach. Hrabia A Prato jest księdzem katolickim i pro- 
fessorem prawa kanonicznego w Roverego; mąż ten postępował sobie wol- 
nomyślnie, śmiało i roztropnie, oikt przewiuienia jego odgadnąć nie noże. 
— Nie jest on jednakże bobaterem rewolucyi wiedeńskićj, jak Fischhof; 
kto go tylko uważał w owych czasach barykadowych, podziwiać powinien 
jego oględność, energią i rozsądek w kierowaniu rządem. Gdy tak wiele 
ludzi powstających wcześnie się zużyło, i dowiodło niezdatności swojćj, 
był i pozostał Fischhof mężem ludu i ministerstwa. Gdy ministerstwo 
przeciwnożne Dobblhofa przyszło do steru, kazdy sądził, iż tego ulubieńca 
gabinetu dawnego się pozbędzie; lecz hr. Stadion zdrowo osądził, iz dla zy- 
skania na popularnoćci, należy mu tego męża popularnego w urzędowaniu 
pozostawić. Lecz Fischhof nieprzyjął tego. Aresztowanie jego -jest 
błędem politycznym; ludu rozstrzelaniem niepozyskają, owszem dobrodu- 
sznych zamienią w morderców tujemnych. Owa polityka nieszczęsna, któ- 
rój Bluma poświęcono prowadzi do oblężenia wiecznego. Ministrowie są 
niecierpliwi; zaczepiają tu ich honor. Jak minister sprawiedliwości Bach, 
może na to zezwolić, aby przyjaciela jego serdecziego Fischhofa, niewin- 
nego stawiono przed sąd wojskowy? Tego lud wiedeński niepojmnje. 

Wiedeń, d. 43. Marca. — Z Siedmiógrodu otrzymaliśmy wiadomość 
z 4. Marca. Miasto Kronstadt i Hermansztadt płacą za rossyjski inkwate- 
runek dziennie 1000 zł. reń. na co się bardzo żalą mieszkańcy 'przed 'au- 
stryackim jenerałem. Bem stoi jeszcze pod Mediasz, a Puchuer nieotrzy- 
Bez pomocy silnćj rossyjskićj, ani myśleć o ocale- 
leniu Siedmiogrodu, Według doniesień ż Pesztu z 11. b. m. bannus Jela- 
czic wyruszył przeciw Szegedynowi. Karger i Deim zostali oddani pod sąd 
wojenny za przegraną pod Szolnokiem. Zapewne i feldmarszałek Wrbna 
otrzyma dymissyą za przegraną pod Mezókóswed. 

alicya. 

Kraków, dn. 14. Marca. — Komeuderujący u nas jenerał Legeditsch 
zaprosił do siebie onegdaj księcia Stanisława Jabłonowskiego i oświadczył 
mu krótko, żeby władza miejska przedłożyła proźbę do rządu, 
owezwanie wojsk rossyjskich stojących na granicy do Kra- 
kowa, celem utrzymania spokojności, ponieważ sam ptzymuszony jest 
wyruszyć z całóm wojskiem austryackićm do Węgier. Odwoływał się 
się przytćm jenerał na przyklad Niemców w Hermanstadzie, którzy także 
feld. Puchnera prosili o przywołanie Rosyan na pomoc. Książe Jabłonowski 
odpowiedział, że przykładu brać nie będą Krakowianie z Niemców siedmio 
grodzkich, nie poproszą rżądu o weżwanie Róssyan do Krakowa, a nako 
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miec gotów dać z óbywatelstwem krakowskićm rękojniią, że spokojność 
utrzymaną zostanie w tóm tnieście. — Z Węgier do nas wciąż nadchodzą 
pomyślne wiadomości. W szeregach węgierskich mnóstwo służy te- 
raz młodzieży polskićj i słowiańskićj. Banialuki tam u was prawią, o nie= 
powodzeniu się Węgrom, że to są barbrzyńcy uciskający niezmiernie inne 
narodowości, Nie wiemy, gdzie ci referenci w czasach ostatnich przesia- 
dywali, baśni swe 6 terażniejszych czasach uzasadniają na dawniejszych 
i ofepamiętają, ŻE rewolucya obecna węgierska i niebezpieczeństwo Wę- 
grom grożące uczyniło ich teraz sprawiedliwszyni dla innych narodowości. 
Dziwi naś prżecie hajbśrdzićj, że nawet przekręcają tam fakta i prawią, Że 
porówny wając Jellaczyca z bohaterami węgierskimi, to Jellaczic jest wyż- 
szym i sprawiedliwszym, bo chciał równouprawnienia narodowości węgier- 
skićj i kroacko-serbskićj. Wielki to błąd, bo Jelaczic położył za warunek 
zgody sine qua non, aby Węgrowie poddali wydział skarbu, wojny i spraw 
zagrauicznych pod ministerstwo austryackie w Wiedniu, czyli inoemi słowy, 
aby się wyrzekli swćj niepodleglości. Na ićj podstawie, chciał z Węgrani 
dopiero się układać, inaczćj zaś bić się z niwi na śmierć, chciał więc im 
odebrać prawa przyznane nawet przez cesarza austryackiego. Teraz, kiedy 
całe stronnictwo rewolucyjne oświadcza się za Węgrami i sprawie ich życzy 
pomyślpości, znajdują się niektórzy powątpiewający o ich powodzenia nie 
wiemy dla czego. Nie chcemy się nawet dorozumiewać powodów i pro- 
simy, ażeby swych niechęci ku sprawie węgierskićj ibłędów onićj dalej nie 
-rozsiewali, na wzór dyplomacyi w Galicyi, . 
W ogólności chłopi i żołoierze drżą na wspomnienie, że mogą przyjść 
Węgrzy i w takim przypadku, ręczę, wcaleby się nie bili. Mówią oni 
wyrażnie, że kiedy cesarz dać Węgrom rady nie może, jakże im oni pora- 
(dzą; »daliśmy naszych synów cesarzowi ażeby nas bronił« Na dowod, 
Że chłopi nie są pochopni do walki z Węgrami, przytoczę jeden wypadek. 
Około 12. Stycznia 150 Węgrów wpadło do Jakowiny nad granicą sied- 
miogrodzką, gdzie był mały skład ołowiu i prochu. Przestraszyło to tak 
Niemców, że w Czerniowcach, o 20 mil odległych, wszystko było w po- 
płochu. Śztafety wysłano po ratunek do Lwowa, a tymczasem zapako- 
wano kasę, papiery i wszyscy urzędnicy, wziąwszy naprzód trzymiesię- 
czóą płacę, myśleli zmykać do Mołdawii. Hammerstein nie tracąc czasu 
wysłał także z pięćdziesiąt sztafet jednego dnia w różue strony, a wojsko 
wpakował na wozy. o trzech dniach ochłonęli wszakze z przestrachu 
dowiedziawszy się, Że tó nie Żaden korpus 30,000 Beina, ałe tylko 150 
Węgrów wypadło dla zabrania olowiu i prochu. I to jest coście zapewne 
czytali w gazetach urzędowych o napadzie i odparciu Beina na Bukowinie.« 
Obwieszczenie. — Podaje się do publicznćj wiadomości, że zawią- 
zany pod dniem 24. Lutego b. r. do L. 476 komitet bezpieczeństwa w Kra- 
kowie, przez, powołanie do tegoż radzców rady miasta Krakowa, jakoto: 
Panów Stanislawa księcia Jabłonowskiego, Pawła Popiela, Fanciszka Ja- 
kubowskiego i Sebastyana Korytowskiego, powiększony został, i że teu 
komitet pod przewodnictwem powołanego księcia Jablonowskiego czynności 
pod nazwą skomissya bezpieczeństwa publicznego« — już rozpoczął. 
Kraków, doia 12. Marca 4649. kttmayer, | 
NE c. k. radzca miuisteryalny. 
3 Czechy. IE NE 
+ Praga, dn. 14. Marea. — Miasto nasze bardzo niepokojącą zaczyna 
przybierać postać, kiedy wczoraj kilku deputowanych z Krowmieryza koleją 
przybyć miało, agromadziło się w dworcu 600-800 ludzi, pomiędzy 
niemi wielu studentów, a za przybyciem pociągu wołali w niebo głosy 
»precz ze Stadionem !« Słowiańska lipa miała konstytucyą uroczyście spa- 
lić, «wszystkie zabawy i uroczystości, jakie się dziś i po jutrze odbyć miały, 
odłożono na późoićj. W tćj oto chwili budują ponton celein połączenia 
Hradszynu z Karolinowem, a oddział piechoty Reiner wszedł do miasta. 
Sympatye dla Węgrów obudzają się, koniec końców wszystkiego — śtan 


oblężenia. "=" 

| | Węgry. 

Peszt 7. Marca. — Gazeta presburgska zamieściła rozkaz dzienny ar- 
mii, który w dzień przed bitwą pod Kapolną do wojska był wydanym; 
'a który brzmi, jak następuje: »Hatvan 26. Lutego.  Zbliżyła się nareszcie 
chwila , w którćj nieprzyjaciela do stoczenia bitwy stanowczćj zebranego na- 
'potkamy.  Zołoierze! jestem przekonany, Że moment tak ważny jest dla 
„was pożądanym. Wojsko buntownicze wojenne siły nasze tutaj skoncentro- 
wane liczbą o wiele przewyższać będzie! Jedoakże ufny w męstwo wasze 
niewacham się bynajmnićj, stawić czoła nawet daleko silniejszemu nieprzy- 
jacielowi. Do was teraz należy doświadczyć, jak potężnćm jest męstwo, 
którego sprawa słuszna monarchy i ojczyzny udziela, jak wysoko cćuić na» 
Jeży karność wojskową i wyćwiczenie w sztuce wojowania, 'za pomocą któ- 
tych armia austryacka nieprzyjaciół cesarza po wszystkie czasy, nawet 
w okólicznościach najnieprzyjaźniejszych zwyciężała. Buutowników Wie- 
dnia bokonaliście za ich barykadami, dnie Bobolny, Moor, Koszyc, Sze- 
moltza w świeżćj mamy pamięci; wszędzie męstwo wasze, bagnet niezwy- 


giężony piechoty, ciosy ostre jeżdzców dzielnych, strzały-pewne doświad- 


| €zónćj artyleryi naszćj, mimo przeważającćj liczby nieprzyjaciela, rozstrzy- 
gły na cześć oręza austtyackiego. Pewny jestem, Że w pfzyszłym duiu 
stanowczym przydaćie nową kartę sławy do dziejów Austryi. Dzięki liczą- 


! 
b 


cego na was dowódzey, zadowolenie naszego młodego cesarza, i blogosławień- 
ludów pragnących pokoju nadgrodą naszą będą. - 

Z Temeswaru pisze gazeta gratzka: W okolicy Altarad zgromadziły 
się znowu znaczne inassy powstańców pod dowództwem jeaerała Vettera, 
dawuwiejszego majora w pułku Don Miguel, i pułkownika Gaal, który wła- 
śnie dowodzi kórpusem oblegającym tę twierdzę. — Pułkownik Kiss nie sta- 
wił się do Tameswaru, jak niektóre dzienniki z uciechą wielką donosiły; 
jest on jeszcze pomiędzy powstańcami, tylko mu podobne dowództwo ode- 
brano z powodu klęski poniesionćj dnia 2. Stycznia pod Panskową, gdyż 
wypadek ten przypisać tylko można albo niezdatności albo złćj woli. 

Madziarska korrespondencya z dnia 14. Marca. — Poczta się 
wróciła wczora do f?esztu przeznaczona do Mochacza, ponieważ Mochacz 
i Fiinfkirchen obsadzili Węgrzyni. Do Pentele nad budzyńskim brzegiem 
Dunaju wszedł Perzel w 10,000 Węgrów. Pentele odległem jest od Bu- 
dzynia na ośm mil. Z Fódvar nad Dunajem wyparli chłopi 400 cesarskich 
żołnierzy. Od strony Pesztu wolnićj odbywają się ruchy wojenne i zdaje 
się, że główna siła węgierska zbiera się nad brzegiem Dunaju budzyńskim. 
Węgrzyni niechcą zuiszczyć Pesztu przez bombardowanie i główny atak 
skierują na Budzyo, bo z jego zdobyciem Peszt sam upadnie. Mówią, że 
Windischgritz postanowił oddać feldmarszałka hrabiego Wrboa pod sąd © 
wojenny, za przegraną bitwę pod Mezókówesd, która znagliła Austyaków 
do śpiesznego odwrotu do Budzynia. Za poniesioną klęskę chce się Win- 
dischgriitz zemścić na jenerale. Oprócz tego wydał teraz surowe rozporzą- 
dzenie, ażeby nikt z Węgrami nie handlował i nic im nie przewoził, kto 
przeciw temu rozporządzeniu przekroczy, będzie ukarany wedłóg prawa 
dorażnego , przez ołów i proch, lub też szubienicę, Zakazał nadto przyj- 
mować w kassach węgierskie banknoty. Kupcy peszteńscy chcieli się bad 
tóm paradzać , Windischgritz niepozwolił się im zgromadzić na naradę. — 
Wzburzenie umysłów tak było wielkie w Peszcie z tego powodu, Że Win- 
dischgrita lubo nie ma wiele w swojćj wojennćj kassie, rozkazał rozdać 
pomiędzy ubogich robotników 40,000 złr. w małych banknetach austryac- 
kich. Jarimark peszteński na Św. Józef nieodbędzie się wcale w tym roku, 
przezco najwięcćj stracą kupcy austryaccy. | 

"W komitacie Tolua duchowieństwo z Kalocza, fównie jak Perczel, 
który tam kilka doi spędził, w komitacie zaś Barióskim hr. Kaźmićrz Ba- 
thyany zajmują się bardzo czynnie uorgdnizowaniem 'pospolitego rasztnia i 


mieli już znaczne zebrać siły w obu tych Żapaństwach. 


Z $iemiogrodzia dochodą nas smutne wjadomości, pisze dziennik cen- 


tralny słowiański. Prócz Hermaostadtu i Kronstadu zajętych wspóloie.przeż 
wojska rossyjskie i austryackie, cały kraj Sasów Siedmiogrodzia żostaje 


w ręku powstańców. Załoga austryacka miasta Szesburga cofaąć się mu. 

siała do Hermannstadtu, parta przeważnęmi siłami nieprzyjaciół, którz 

w 6000 i z liczną artyleryą z trzech stron razem nacierają, Szeklęrzy pod 

dowództwem Bema przykładną utrzymują teraz w swych hufcach karność. 
Królestwo Polskie. 

Qdgranicy polskićj 5. Marca. — Świeżo wydany ukaz casarski 
zabrabia najsurowićj wszystkim dykasteryom i zakładom, aby w ciągu roku 
1849. nieważyły się zanosić żadnyćh prośb do kassy państwa o wsparcia 
pieniężne lub podwyższanie pensyi urzędników itp. gdyż kraj potrzebuje 
nadzwyczajnych środków pieniężnych dla zmobilizowania całćj armii. Ukaz 
ten, tćm większćj jest wagi, Że od niepamiętoych czasów. żadne tego ro- 
dzaju niewyszło rozporządzenie, jasno zatćm dowodzi że car ma rozległa 
plany, do których uskutecznienia potrzebuje skupić wszystkie zasoby państwa. 

Równie ważnym faktem jest rozkaz wydany eskadrze rossyjskićj, aby 
wyplynęła na morze nieimieckie (Ostsee). 

j | Rossya. | | 

Z Petersburga, 2. Marca. — Pan minister oświecenia narodowego 
zakómmunikował p. ministrowi sprawiedliwości, że w r. 1845 miał szczę- . 
ście przedstawić Naj. Panu uwagi swe względem opłaty, pobieraućj za nauki 
w wyższych i średnich zakładach naukowych. Ustanowienie stałćj ilości 
takowćj opłaty, z wołi J. €. M, odłożone było wówczas do lat trzech. Pa 
upływie tego czasu, podobało się. Naj. Panu, w skutku najpoddatniejszego 
przełożenia, z dnia 31. Grudnia r. z., najwyżej rózkazać: Ż początkiem 
następnego roku szkolnego 1849 — 5U. od wszystkich uczęszczających na 
prelekcye w uniwersytetach i liceach, wyjąwszy tylko. stypendystów rzą- 
dowych, pobierać opłatę następującą: W uniwersytetach petersburgskim 
i moskiewskim po rs. 50; w charkowskim, Kazańskim i św. włodzimierza 
„po rs, 40.; w liceach: Richelieu, księcia Bezborodko i Dermidowskićm -po 
rs. 30. — Za naukę w średnich zakładach naukowych ma się pobierać dd 
każdego przychodzącego ucznia w gimnazyach: w Pótersburgu i Moskwia 
po rs. 30; w pierwszćm giimnazyum Kijowskićm od półpensyonarzy i ncz- 
niów umieszeżonych w lokalu spólnym po rs. 30, oprócz opłaty uiszczanćj 
przez nich za utrzymanie. W gimnazyach: 'w:Odesie-.po 15, a w Tagan- 
rogu po 10 rs. — We wszystkich innych gimnazyach cćsarstwa (wyjąwe 
szy Kaukazkie, Tifliskie i Nowoczerkaskie), jakoteż w wydziałach gimna- 
zyalnych i w szkołach szlacheckich powiatowych po 5 rs. rocznie. — Opłata 
tókowa nie stosuje się do zakładów naukewych- okręgu Doępackiego i War- 
szawskiego, dla których są wydane w 'tćj mierze odrębne przepisy. 
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| Angli a.- SE | 
Londyn, d. 9. Marca. — Domy zostające w stosunkach handlowych 

z ludyami, Jękają się, że wojna w Pendżabie źle może wpłynąć nainteresa 
2 Indyami, jak to już widzimy w Bombay. Spodziewają się jednak, że 
„pomyślniejsze raporta z placu boju podniosą także ufność kupców. Prywa- 
tne raporta dziennika Times przypisują ostatnią klęskę nad Jelum lekko- 
„myślności i nierozwadze lorda Gough, dowódzcy naczelnego. Dał się oma- 
„mić poruszeniom sików i bitwę rozpoczął przed wschodem słońca, co ma 
„jego sztab odradzał, i tak wielkie zamięszanie panowało w ataku, że dziwić 
się należy, iż Anglicy większych jeszcze strat nie ponieśli.  Korrespondent 
ten dowodzi, ze wszysko może być straconćm ,. jeżeli lordowi Gough nie 
„odbiorą dowództwa. Położenie w istocie jest krytyczne. Sikowie liczą 
30 do 40,000 ludzi: Gulab Sing czeka tylko na klęskę Anglików, by się 


/z Sikami połączyć, a z boku nadciągają Afgani pragnący zemścić się nadć 


Anglikami. Zdaje się, że Dost Mahomed połączył się z Sikami, by Angli- 
ków z Penżabu wypędzić. Kazał on się w Peszawerze oglosić obrońcą 
mahom tanizmu, naczelnikiem wiernych i miał zaprzysiądz uroczyście, że 
- pozostanie wierny Sikom. W tym stanie rzeczy potrzeba koniecznie, by 
jaki dzielny jenerał objął dowództwo; jezeli Anglia nie chce stracić wszys- 
tkich dawniejszych zdobyczy w Pendzabie.  Libolewają teraz, Że lord Har- 
„dinge tak wcześnie wrócił do Europy, i ze jenerałowi Napier nie dano do- 
wództwa jak radził książe Weclliogton. Bombay Times mówi: «»Po raz 
pierwszy od 1842. r. donosić nam przychodzi o zniszczeniu połowy puł- 
„ków, a to tylko przez nieudolność głównie dowodzącego, równie jak w od- 
„wrocie wojsk angielskich w obliczu nieprzyjaciela, ponieważ dłuższe pozo- 
stanie na miejscu groziło zupełną zgubą, Sikowie w zupełnym porządku 
usunęli się z pola bitwy, Przez trzy dni chciano ukrywać straszliwą wiae 
domość.« — Jeszcze bardzićj niepokojąco brzmi list z Kalkuty, ogłoszony 
„przez Daily News z dn. 20. Stycznia, 'Ta okolica łndyi wschodnich była 
„prawie bez obrony, kiedy 60,000 Nepolczyków dobrze uzbrojonych miało 
„przejść granicę. Ludność krajowców w Kalkucie licząca 600,000, gotowa 
jest za najmniejszą pomocą wypędzić Anglików. Schwytano wielką liczbę 
przez Sików wysłanych. Ciągle posyłano nieprzyjacielowi broń i amunicyą, 
a nawet w bliskości Kalkuty zabrano transport 44 dział. Ze strony Angli- 
ków stanąć może ledwo 10 do 12,000 ludzi, i to powiększćj części kra- 
jowców. Zdaje się jednak, Ze ta obawa jest przesadzoną, W wieln li» 
stach prywatnych z lndyi wschodnich mówią, ze rząd wschodnio-iodyjski 
gotów jest wejść w układy z Dost Mahomedem i okupić sobie jego pomoc 
przeciw Sikom, oddaniem mu Peszaweru na własność. Polecono te układy 


pod królewską chorągwią zupełoie przeciwną chorągwi, 


„cuz, niejaki d'Qultrenard , jenerał artyleryi u Sików, który kierował obroną 


przez dni 25, nareszcie zginął na wyłomie, i dopiero po jego śmierci My. 
lardza się poddał. 


Legion polski w Sardynii. 
| (Dokończenie.) | 

I w samćj rzeczy, nie czćm innćm byłyby legiony sardyńskie, które 
okólnik niewłaściwie nazywa legionami polskiemi we Włoszech. Popchnięte 
uk | którą Polska wy. 
wiesi, byłyby służbą z rzemiosła i za kęs chleba z zapomnieniem o ojezy- 
znie i o naszych względem nićj obowiązkach. 

To cośmy tu powiedzieli o doradzanćj legii polskiej w Sardynii, nie 
stosuje się bynajmnij do innych któreby się zawiązać mogły i za ojczyznę 
zaczem ona do wlasnćj służby zawezwie, dawać ludom, krwią i trudem, 
przyklad solidarności, Dla tego legiony polskie na Węgrzech nie znalazly 
w nas przeciwników. Tam Polacy występując w obronie sprawy węgier- 
skiej, bronią i własnej. aa 

Niepodległość Węgier ostać się nie może bez niepodległości Polski. Na- 
ród ten jest natm sąsiedni, dość w czasie danym przejść granicę, aby wojną 
węgierska stała się polską. Wkroczenie wojsk rossyjskich do Siedmiogrodu, 
przeciw którym idzie jenerał polski, jest może wstępem do wojny mającćj 
niebawem wschód i północ ogarnąć! Wreszcie, legia polska, odbierając - 
swoją chorągiew w Peszcie, nie zobowiązała się slużyć na cały czas wojny; 
zawarła ona umowę 'z Węgrami w imie wspólności sprawy, zasad i celów, 
przymierze, że tak powiemy zaczepne i odporne, obu stronom równie ko- 
rzystne. Na pierwszy rozkaz ojczyzny, wolno legii naszćj odejść do Polski 
z bronią i całym rynsztunkiem wojennym. | 

Te wszystkie warunki nie są zastrzeżone dla legii sardyńskićj; przys 
rzeczenie dane kształcenia jćj w sztuce wojskowej, jest tylko powabnóm 
złudzeniem; dwuznaczne położenie i rola Karoła Alberta odpycha od jego 
służby tych wszystkich, co nie zamierzają podpierać tronów , stając w obtoe 
nie wolności włoskiej. Cóż tedy mogłoby zaprowadzić ochotników polskich 
do legii sardyńskićj? Głód i nędza. Zle to doradzcy — i li tylko takich 
emigracya słuchać nie powinna. Zresztą z odmętu w jakim dziś jest pogrą- 
żona, Kuropa nie wyjdzie, tylko przez wojnę powszechną i już, jak to 
powiedziano, na dwa rozdzielila się obozy.  Nieprzyjaciele się znają i ro= 
zumieją, dzień walnćj bitwy się zbliza. Niechże ów dzień nas zastanie go- 
towych na kazde skinienie narodu. I wtedy ubóstwo tułacza zamieoimy na 
ubóstwo żołnierza, ale już będziemy bliżćj kresu naszych calego życia na- 


p. H. Lawrence. 


Pendzabu. 


znaczną. 


OBWIESZCZENIE. . 
Folwark Strzyżewo, w powiecie Ostrze- 
gzowskim, w tutejszym obwodzie rejencyjnym 
położony, do którego: 
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placów podwórzowychi 
-  '  budowlowych ,.. 7 159 
ziemi nieurodzajnej .. .. 24 171 
ogółem . 744 morg. 150 pr. 

należy, który z 1 goleniem ciężarów real- 
nych rocznie 113 Tal. wynoszących, na 11720 
"Tal. oszacowany i tylko do Sgo Jana r. b. je- 
'szcze wydzierzawiony jest, z przynależętościa- 
«mi przez publiczną licylacyą na przedaż iść ma. 
„Tym końcem wyznaczyliśmy w samym S trzy- 
„żewie termin 
„na dzień 14. Maja r. b. przed południem 
i o godzinie 10tej | 
przed Radcą rejencyjnym Meerkatz, i wzy- 
'wamy na takowy kupić chęć mających z ićm 
'napomknieniem, że koudycye przedaży. każdego 
„czasu tak w naszćj Registraturze jakoteż w urzę- 
„dzie poborów rentowych w Ostrzeszowie i u 
Ur. Zerboniego dzierzawcy w Strzyżewie, 
u tego takźe i mappa oraz rejestr boniłacyjny 
przejrzane być mogą. | 

Poznań, dnia 16. Lutego 1849. 

Krółewska Pruska Regencya. | 

- Wydział ah podatków stałych dóbr i 


asów skarbowych. 


| OBO Z a | 6 
"HL Nr. 23,999. na Ialarów : 
R onacć 3A od sia dóbr Chrustowa, 


powiatu Wrzesińskiego, przez wyrok prawo- 


Według innych zamierzano podóbno wprost z Sikami 
traktować, ale ci położyli za warunek sine qua non zupełne opuszczenie 
Dzienniki wschodnio indyjskie donoszą o szczęśliwej bitwie je- 
nerała Wheeler, który Ram Singa pod Dullah z okopanćj pozycyi wypędził. 
Nie podano ściśle straty Anglików; zdaje się jednak, że ta nie mogła być 
Dowódzcą w zabranćj przez Anglików cytadeli Multan był Fran- 


"obwieszczenie nasze z dnia 13. 


względem ojczyzny. 


mocny tutejszego Król. Sądu Nadziemiańskiego ” 


z dnia 13. Grudnia 1848. amortyzowanym zo- 
stał, co na mocy $. 130. Tyt. 51. Cz. 1. Ordy- 
nacyi powszechnej sądowćj do wiadomości się 
daje. | 
Poznań, dnia 13. Marca 1849. 

Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 


OBWIESZCZE NIE 

W dniu 1. Kwietnia garnizon tutejszy prze- 
kwaterowany będzie. Gdy zaś o zmniejszenie 
garnizonu Atóshi nie można, przeto posiadłości 
talejsze w obecnej ilości inkwaterunck ponosić 
muszą. i 

Posiedziciele domów zechcą więc zgłosić się 
do urzędu serwisowego, jeżeli niechcą ponosić 
kwaterunek naturalny, aż do dnia 24. m. bież. 
względem wynajęcia lub innego lokowania 
przypadającego na nie kwaterunku. 

Częste zażalenia tyczące się urządzenie kwa- 
ter, powodują nas zwrócić uwagę obywateli na 
aźdz. r. 1818. 
Poznań, dnia 16. Marca 1819. 

| Magistrat. 


Fluide imperial 


w essencyą do uaywania po 
umyciu się 
w pudełkach z dwowa flakonikami i dokładną 
informacyą jak się ma używać, po 25 sgr. 
Prosta, nieszkodliwa szybko działająca bar- 
wiczka do nadawania włosom siwym, śronowa- 
tym lub czerwonym, koloru naturalnego czar- 
nego lub brunatnego. Za skateczność tego do 
użycia łatwego sposobu zaręcza się. Barwiczka 
ta odznacza się od wszystkich innych dotąd 
znanych tem, że farbowany nią włos nie przy» 
biera, jak zwykle, koloru miedzianego, ale 
prawdziwie naturalny ciemny kolor, 


dziei, dla których poświęciliśmy i wycierpieli wszystko, bez żału. 
Jakiekolwiek jest nasze położenie, nic nas nie uwalnia od obowiązków 


Legia sardyńska, coby dla chleba miała służyć widokom Karola Alberta, 
nie jest stanowiskiem dla nas, ale raczćj obozem nieprzyjacielskin, dopóki 
ta sprawa nie stanie na wysokości naszćj własnćj sprawy. 


(Dem. polski.) 


Prawdziwa chińska pomada 
w sloikach po 10) sgr., 
wzmacniająca korzenie włosów i włosy chorc- 
wite i poimagająca do ich rośbienia. 


Pachnące mydło migdałowe 
w kawałkach po 5 sgr., 
nadające skórze delikatność i białość. 


Paryski lakier 
w flaszkach 2 funtowych,-po 10 sgr. 

Za pomocą tego lakieru można wydatkiem 
kilka fenigów wszelkiemu obówiu nadać blask 
najprzedniejszego lakieru. W czasie panująccj 
teraz mody używania na balach i w towarży- 
stwie lakierowanych trzewików, lakier ten za- 
sługuje zaiste na polecenie Szan. Pubbczności,' 
Najprzedniejszy czerwony pary- 

ski atrament z karminu 
w flaszeczkach po 4 ser. | 

Są jedynie i niefałszowane do nabycia 

u Ludwika Jana Meyera 
na ulicy Nowćj obok kościoła greckiego. 
Na pr. kuranć 
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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spol 


Berlin, 18. Marca. — Pełno tu teraz wieści obiega niby urzędowych, 
że landwerę zwołują poto, aby w połączeniu z linią utworzyć korpus 20,000 
pod jenerałem Hirschfeldem, znanym z wyprawy poznańskićj, któryby na 
każde zawołanie rządu meklemburgskiego był w pogotowiu do poparcia na- 
dania nowćj, a zwalenia tam starćj koostytucyj. Na to niepotrzeba atoli 
tak znacznego korpusu, wystarczyłoby kilka batalionów na ten cel wysła- 
nych. luvi rozsiewają pod sekretem, że Prussy sily zbierają na Moskwę, 
niedozwalająca IPrussom ogłosić się niemieckiem cesarstwem; inni, że się 
przysposobia wojna 0a Danią. Wszystkie przecie te wieści są płonne, a 
niedaleki czas okaże, ze wschód sprzymierzony uwaza obećną chwilę za 
stósowną do uderzenia na zachód, zanim się tenze wzniocni. Jest to parcie 
dziejowe, które w porównaniu do zeszlorocznego , przybierze krwawsze 
zuamie i przębieży powtórnie Europę bez mystilikacyi dyplomatycznych. 

"Wrocław, do. 16. Marca. — Wczorajszym pociągiem po południo- 
wym na kolei górnoszląskićj przybyło tu 20 polskich emigrantów z Kra- 
kowa i spędziło wieczór w kawiarni Hiuslera. Bawili się tam ze studen- 
tami polskimi i powiadali im, że mają zamiar udać się do Krancyi. Po go- 


- dzinie LE 44 urzędnicy policyjni, celem zażądania paszportów 0d. 


przybyłych. Jodróżni już wprzód opuścili kawiarnią. Studenci pokłócili 
się z urzędnikami, którzy chcieli dom cały przetrząsnąć. Jeden z dotno- 
wników oświadczył, ze takowe postępowanie sprzeciwia się nadanemu ha- 
beas corpus i na nie pozwolić nie można. Tymczasem inassa ludu napełniła 
plac przed rzeczoną kawiarnią, a wojsko obsadzilo ulice wiodące na ten 
plac. 'Wezwano takze biirgerweryą na pomoc, a kiędy ta przybyła, lud 
sie rozszedl. Według pogłoski policya trzech z tych przybyłych Polaków 
dziś z rana aresztowała. Dowódzca gwardyi wezwał magistrat, aby się 
zapytał prezesa policyi, dla czego powolano wojsko i uiem obsadzono ulice. 
a | O0SSY A 
Jeden z czeskich dzienników następującą zawiera korrespondencyą z Pe- 
tersburga daty 6. lutego: »Czytając wasze dzienniki, sady i wyobrażenia 
0 rossyjskićj polityce, coraz więcej się przekonywamy jak malo jesteśmy 
w Europie znani. Nas to wprzwdzie nie wiele a raczćj wcale nieobchodzi, 
wam jednak ta nieznajomość polityki rossyjskiego gabinetu w wolnym roz- 
woju waszyy przeszkadza, gdyz „obawa aby Rossyanie krajów waszych 
niezajęli odejmuje wam energią i sprawia że się boicie cara jak u nas boją 
się strachów i duchów dzieci. Usłyszyciez więc raz na zawsze, ze polityka 
cara w takim jest stosunku do ruchów europejskich jak dyplomacya augiel 
ska do przemystui handlu stałego ladu. — lm więcćj u was ree 
wolucyi, powstań, bombardowań, miast oblężonych, tćm car szczęśliwszy, 
tem bogatszy jest Albion.  Wieiny że agenci rossyjscy w Paryzu, Berli- 
nie, Frankfurcie i Wiedniu rozdają między lud ruble, aby zaru niejedno- 
Ści nie gasić wodą ale raczćj ozywiać go olejem, Car ima więc rzeszy wiście 
udział w rozruchach ucywilizowanego Świata, nie dla tego wszakże aby go 
podbić, lecż tylko dla tego aby lud czćm innćm zająć izby mu do podbicia 
"Turcyi nieprzeszkadzały. Co zaś dotycze iunych stosunków. nie nie mam 
nowego do doniesienia prócz obawy cara o własne Zycie, obawy która już 
najwyższego stopnia doszła, tak że co noc w innym sypia pokoju; prócz 
codziennych męczeństw, wygnań na Syberyą, degradowania jenerałów. na 
prostych żołnierzy, konfiskacyi polskich majątków, podłości ministrów obu- 
rzającćj przedajności wszystkich urzędników. Wyszły tu niedawno lito- 
grafowane proklamacye Bestużewa, Łestla, Murawiewa, a nawet Bakuni- 
na. Policya chodzi od domu do domu, zabiera takowe gdzie znajdzie, 
właścicielowi zaś 400 kijów wymierza, bez różnicy stanu, czyto szlachcie 
czy kupiet. co zresztą obudza nadzieję, może i u nas wkrótce zaprowa* 
dzone będzie równe uprawnienie. 
OMA ©. Francya. 
Paryż, 45. Marca. — Chłopi w 86 departamentach żądają w swych 
potycyach podapych do zgromadzenia narodowego, ażeby bilion fr. nałożony 


k 


dnia 20. Marca 1849, 


iw Poznabiu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński, 


na krej w roku 1825. dla legitymistów i rodziny Burbonów , zwróconym 
został. Dziennik w Dijon wychodzący mówi: wielki konwent narodowy 
w roku 4793., widząc pajwiększe niebezpieczeństwo zagrażające ojczyznie 
wezwał lud do broni, i wkrótce stanęły oiepoliczone zastępy bagnetów na 
granicach francuzkich. Rzeczpospolita mając wiele dóbr rządowych, poda- 
rowala każdemu obywatelowi po dwa hektary roli. Tym sposobem chciała 
utworzyć massę nowych posiedzicieli gruntów, którzyby jćj byli wdzięczni 
za to dobrodziejstwo. Dziewiątego termidora spełniono morderstwo wielkie 
j zwalono Robespierra, Zapomniano o dwustu milionach hektarów. Tere 
midoryjczykowie odniósłszy zwycięztwo nad Robespierrem podzielili się 
potajemnie dobrami rządowemi, a ich towarzysze ażioterowie fryimarczyli 
niemi dalej. Podział ten, spekulacye i liwerupki wojenne położyły pod- 
stawy do niezwiernych bogactw niektórych domów. W  tzrydzieści lat 
późnićj, kiedy termidoryjczykowie pod mianem rojalistów silnićj się usa. 
dowali przy sterze rządu, wyżebrała szlachta emigrancka osławione wyna- 
grodzenie, niewątpliwie jako wynagrodzenie za służbę wojenną u nieprzy: 


jaciół ojczyzny i wolności podjętą. Wyzsze mieszczaństwo w izbie roz- 
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drapało dawnićj dobra narodowe, .a. za nie. nu6ł 
nerał Foy, wówczas naczelnik liberalistów w izbie, dowodził w swej gor= 
liwości mieszczańskićj, ze lud właściwy tylko pośrednie korzystał z dóbr 
owych, ale nie zwalczał niemoralności samćj zasady wynagrodzenia, I mimo 
protestacyi jego, Ze uchwała wynagrodzenia będzie niebezpieczną dla przy- 
szlych pokoleń, przeszła wielka większością. —  Finansiści, rentiery zae 
cierali sobie z radości rece, że ich szlachta i dachowieństwo niebędzie dalej 
niepokoiło i pozostawi ich w dalszćm posiadaniu ich dóbr. 

Głoszą, że porta otomańska przesłała do Francyi i Aoglii bardzo wa- 
Żny pamiętnik ze względu na wojnę ogólną, która nas czeka, Wykłada 
powody gabinetowi londyńskiemu i frapcuzkiemu, dla których się zbroi 
ji rzuca nowe Światło na postępowanie Rossyi w Mołdawii, Wołoszczyznie, 
Serbii i Bulgaryi. Wzywa gabinety, ażeby jćj dopomagały w walce przeo 
ciw olbrzymowi północnemu. 

Wczoraj aresztowauo trzech szefów klubów pod pozorem, jakoby 
składki zebrane na rzecz własną obrócili. "Tak więc szefa klubu de la Fra- 
ternitć Artura Baoparda gresztowano we własnym jego domu, a Serignaka 
i Mortiera na ulicy, | | 

Z Petersburga wrócił w tych dniach jenerał Leflo i wychwala Mikołaja 
za to, że wspominał zawsze jenerała Cavaignaka z uwielbieniem, kiedy 
rozmawiał o wysieczeniu jego kartaczami demokratów podczas dni czera 
wcowych. 

Ludwik Blanc wydał w Londynie brószurę, pod tytułem »Appel aux 
honnetes gensu, która czyni wielkie wrażenie. Prawnicy tutajsi niemogą 
pojąć, że Ludwik Błane nie stawił się do klatki w Bourges. Niemnićj 
gniewa ich dowodzenie jego, ze tylkę czerwcowa chorągiew może być sym- 
bolem zgody we Francyi i Europie. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało roskaz do wszystkich pre- 
fektów, azeby niewzlocznie ułozyli dokładne listy wszystkich obywateli 
zdatnych do czynnćj służby polowćj. Czyli z nich chcą utworzyć owe 
300 batalionów ruchomćj gwardyi narodowej? | 

Z Brukseli donoszą, że konferencye włoskie zasypiają tam, ale posło- 
wie natomiast dobre swe diety przejadają przy szampanie. Posłów jest 
joteresem bawić się w konferencye podobne, jak najdłużćj. Nie wiadomo, 
dla kogo odgrywają tę komedyą. | | 

Bourges. — Posiedzenie sądowe z dnia 10. Marca. Blanqui: 
panie prezesie, dałeś rozkaz, ażebyśmy się mogli widywać pomiędzy sobą 
j z obrońcami naszymi. Donoszę panu, że jego powaga ustaje u drzwi wię- 
ziepia, bo chcąc się wczora widzieć ze sobą, zostaliśmy wstrzymani przez 
dozorców , którzy utrzymywali, iz do tego niemają upoważnienia od swego 
dyrektora, | 
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* Prezes: rzeczy tej dochodzić będę, a teraz przechodzimy do słuchania 
świadków. i | . | 

Świadek Daigneaux resfaurator, lat GQ mający. Dnia 42. Maja uda- 
łem się do bariery de VEteile, aby być na bankiecie gwardyi narodowej. 
Ponióważ jeszcze było zawcześnie na ten bankiet, udałem się 0a zapowie- 
dziane posiedzenie klubu w Dourlans, Było w rotundzie ogrodu tam blisko 
czterysta osób zgromadzonych, przy drzwiach stali dwaj montagnardy przy- 
brani w czerwone szarfy, którzy mnie wpuścić nie chcieli, ale za pomoca 
garsonów wcisnąłem się drugiemi drzwiami do ogrodu. Właśnie tat roż- 
prawiano o manifestacyi na rzecz IPolski.  Naznaczono na ten cel dzień 15. 
Maja. Potem spór wszczął się, kiedy miano uderzyć, ale piepowiadano, 
na co uderzyć. Jedni chcieli w sobotę, drudzy w poniedziałek, ponieważ 
potrzeba było się zaopatrzyć w broń i amunieva i donieść o tem iunem kla- 
bom. Na miejsce zejścia się wyznaczono pluc bastylii i godzinę 10.  Ni- 
kogo nieznałem z obecnych, obawiałem sie, aby mnie nie poznano. nie- 
Śmiałem się nawet obejrzyć. Trzech było tam prezesów, a pomiędzy nimi 
jeden z czerwoną brodą, o którym powiadano, że to był Huber. 

Raspail: Swiadek powiada, ze to się dzialo dnia 19. Maja, a przed 
sędzią iostrukcyjnym, ze 11. Utrzymuję, że takich rospraw w tych dniach 
nicprowadzono w Dourlans. 

Thomas: Czyli świadek brał udział w glosowaniu na tćm zgromadzeniu. 

Swiadek: Głosowałem dla tego, aby mnie nie poczytano za szpiega, 

Prezes : Czyli obwiniony Sobrier niepodpisał aliszów zwołojących to 
zgromadzenie, 

Sobrier: Użyto mego nazwiska. Mnie tam nie było. 

(Reprezeatant Marlin Bernard przechodzi w tćj chwili przez salę i po- 
daje rękę Barbesowi.) | 

Prezes: Pan Bernand lepiejby uczynił, gdyby bok obywateda Barbesa 
pozostał , którego jest obrońca. 

Bernard: Nie jestem teraz jego obrońcą. 

Prokurator Baroche: A więc nie rób chałasi! na posiedzeniu. 

Bernard: nie masz dobrego wychowania panie Rarroche. 

Barbes: Nie wpuszczono mojego przyjaciela Bernarda do mnie w wie- 
zieniu i rzeczą dla moie jest przyjemną , kiedy mnie tu odwiedza. 

Prezes: Pokaż obwinionemu Sobrier koncept aliszu. 

Sobrier: To nie moja ręka, nie znam tej reki. 

blanqui: Dziwna rzecz, ze świadek czekał aż do 15. Maja, aby sie 
klubom przypatrzyć, które od lutego już istniały. Słusznie dziwić sie po- 
trzeba, ze wybrał tak nieszczęśliwa sposobność i teraz z takim podstępem 
występuje, jakim się odznaczał za czasów ludwika Filipa w sprawach re- 


. 


publikanów. | 

Świadek Bousquet, dyrektor zbioru prawa: Daygneanx poszedł do 
Dourlans i opowiadał mi wieczorem,. co tam słyszał. Powiadał, ze wy- 
znaczono dzień 45. Maja. | | 

Raspail: W pierwszćm swem zeznaniu mówił świadek, iz Dagneaux 
mu powiadał, że miano wszystkich ludzi nad 30 lat liczących rostrzelać. 

Świadek: Tego niepamiętam.  Jeżelim tom powiedzial, niecofam mego 
zeznania. 

Raspail: Dziwna rzecz, że ani jednego mówcy podobnego nie schwy- 
tano, dziwna, że pan Daigneaux wciąż ma z policya do czynienia. 
| Baroche prokurator: Nie rzucaj podejrzenia na moralność świadka. 

Blanqui: Pana Daigneaux wszyscy republikanie z przedmieścia St. 
Germain za czasów przeszłego rządu uwazali za szpiega. — Reprezentanci 
ludu Mathe i Madet moga to zaświadczyć. | 
Świadek Daigoeux: Zgadza się to z prawdą, ze ja z powodu zajść 
w roku 4831. na polach elizejskich zostawałem ze studentami w kłótni 
iz nimi po razy kilka się bilem. | 

Blanqui: Słusznie więc obwinialem cię o nienawiść republikanów. 

Villain: Dziwna rzecz, że ci garson niewymienił mówcy zadnego po 
nazwisku. | 

Świadek Carlier, dyrektor policyi w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Znałem przed 15. Maja Raspaila, Sobriera, Blanquiego, Villuina i Courtaigo. 
Słyszałem o manifestacyi na dzień 15. Maja wyznaczonćj przed zgromadze: 
Kiedym tam przybył zdobywano kraty. Wszedłem 
W róciłem przeto, celem zwo : 


"niem oarodowem. 
do zgromadzenia i ujrzałem tam Blanquiego. celem 
łania gwardyi narodowej i zawiadomienia konnssyi wykonawczej. Znala- 
złem za moim powrotem gabinet pana liecurt obsadzony 12 ludźmi, po” 
między tymi poznałem Sobriera. Chciałem ich aresztować za pomocą woj- 
ska, ale za powrotem moim, już ich niebyło. 

Prezes: Co mówił Blanqui w zgromadzeniu 

Carlier: Powiedział, że lud kredytował zgromadzeniu narodowemu 
trzy miesiące. | 

Prezes: Niewiesz, kto zorganizował manifestacya z 15. Maja, 

Carlier: Niewiem, bo tę manifestacyą ukryto pod sprawę Polski. 

Prezes: Opisz nam dom Sobriera. ; 

Carlier: Znajdowała się w nim gwardya montagnarską zwana, która 
miała zwalczać gwardyą narodową. | ; 

Blanqui: Uwazam, że p. Carlier dziś daleko jest łagodniejszym, niz pod 
wpływem pierwszych wrażeń. Naprzód zapytuję, gdzie mnie poznał'p. Carlier. 


Carlier: Znałem p. Blaoquiego jeszcze z prefektury polieyjnćj w r. 1834 

Blanqui: Dzisiejsze zeznanie pana Carlier jest odwołaniem dawniejsz 5 
co mnie uspokaja. Pierwsze jego świadectwo nazywało nas PORA, 
i rabasiami! Panowie przysięgli raczą patniętać, 
a wało faktów słyszą. 

Prezes: Tego nie uważamy. 

_ bBlaoqui: Ale ja to widzę moi panowie, 
komissyą śledczą, żem 
tylmczasewego. 

Villain: I na tćj zasadzie stawiono nas przed ten sąd narodowy. 

ourtais: Zapytnję się pana Carlier, gdzie mnie poznał? 

Carlier: Znałem pana jako jenerała gwardyi narodowej. 

Courtais: Rzeczą jest niepodobua, azeby pań Carlice mógł widzieć 
zdobywanie krat, 

Carlier: Nie mówiłem o zdobywaoiu. 

Courtais: Carlier zeznał: widzialem, jak zdobywano kraty. 

Przysiegły: Zapytuję pana Carlier, co sie dzialo przed d, 45, Maja, 

(arlier: Panowało wielkie wzburzenie w klubach. | 

Raspail: Czy mój klub do nich takżo należał, 

Uwlier: Nie. 

Larger: A mój? | 

Carlier: Tez nie. (Publiczność się śmieje.) Słuchanie świadków tryą 
wciaz. | 

. Austrya. 


Wiedeń, dn. 16. Marca. — Telegraficzna depesza 2 Cilli. 
Feldmarszałek baron Hess do prezesa ministrów ks. Schwac= 
zenberga: ' aViemont wypowiedział zawieszenie broni w d. 
12. Marca, kroki więc nieprzyjacielskie mogą się rozpocząć 
dnia 19. i 20. Marca. Mediolun d. 12, Marca 4849. W skutek 
tćj wiadoniości spadły papiery o 23; preC. — Armia w Wegrzech austryacka 
zajmuje następujące stanowika: Pokaj obsadziła brygada Goetza. Miskolcz 
brygada Jabłonowskiego.  Feldmarszałek Schlik stoi ze swoją armia około 
krlau, od tego miasta ku Szolnokowi jest główna armia zgromadzona. Baa 
Jelaczie główną kwaterą stoi w Czegled, Windischgriitz w Budzyniu. 


ze wiele tu oszczerstw, 


| Pan Catlier powiedział przed 
podał projekt do wymordowania członków rządu 


Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że cesarz w liście własnore- 
cznym do rossyjskiego jenerala Liiders, podziękował mu za śpieszną pomoc 
zagrozonym miastom Siedmiogrodu udzieloną, objawiając zarazein życzenie, 
aby wojska za nadejściem posiłków austryackich w sile 15,000 ladźi z Wę- 
gier nadciągających, kraj ten opuściły. — Serbowie do Siedmiogrodu przes 
znaczeni nie wielką okazują do tego marszu ochotę, — Podczas gdy feldm. 
W 'indischgritz zamierza sforsować przejście na Cissie, w północnych we- 
grzech tymczasem korpus ruchomy powstańców pod dowództwem, jak mó-* 
wią, jenerałów Klapka i Aullicha zagraza miastom górniczym „i ochothikom 
słowiańskim Sztura i Hurbana stanowczą zadał klęske, Obawiają się, że 
Hurban wzięty został w niewolę. Bitwa zaszła pod Muorany. Węgrzy mieli ' 
w nićj wystąpić z 12 tysięcy ludzi. ! 

Karłowice, d. 26. Lutego. -—- Pojednanie wydziału rządzącego 2 pa- 
tryarchą dokonane; w skutek odezwy patryarchy zgromadzili się dnia 98. 
129. Styizbia członkowie wydziału narodowegu w stolicy arcybiskupićj 
w Jlemeswarze, i po długićj naradzie ułożono następny adress:  bovieważ 
wydział narodowy był tego zdania, iż rozkaż aresztowania Stratymirowi= 
cza . wyjść był powinien z porządnego posiedzenia wydziału, że okazało się 
z papierów przez patryarchę przedłozonych, iz PARA zaa Awatymiro- 
wiczowi robiono: ze wreszcie patryarcha nie zawsze z wydziałem być może 
zarazem. a jtko przewodniczący winien jednakze wszelkie zagrażające niee 
bezpieczeństwo oddalać; poddają się więc czlonkowie wydziału rozkazowi 
patryarchy z uwzględnieniem postanowień zgrowadzenia narodowego, które 
dla różnych spraw oznaczonych referentów ustanowi, przyczóm Zyczeniom 
wydziału i innych okolic zadość uczyni i tak ster rzadu poprowadzi, — 
Urządzenie organizacyi sądowoiectwa i wludz centralnych, zamianowabie 
dwóch viceprezesów wraż z tytułem prezesa głównego wydzialu wojewo= 
dowiny dla siebie patryarcha zatrzymał. — Członkowie wydziału sa releren= 
tami i dowódzcami jego, takoż i członkowie wydziałów sprawiedliwości, fi- 
nansów i ekonomii: oakoniece wyzszy komissarz i sekretarz wojewody. Za= 
stępcy prezesa, referenci iradzcy winni zostawać przy rządzcy narodowym, 
Oddziały osobno pracują, wyjąwszy, gdy zwołane zostaną do narady od 
rządzcy. Stratymirowicz zostaje poleconym wzgiedom i ojcowskićj dobro- 
ci patryarchy, i od niego bez dalszego prześladowania do tego ma być uzy- 
tym, do czego go stósownym uzna, — [o postanowienie zostanie posel- 
stweim Stratymirowiczowi wręczone, i sam dla porozumienia się do patry- 
archy przyprowadzony, — Jeżeliby się temu postanowieniu nie poddał, bee 
dzie uważany jako jawny przeniewierca. —- Nieobecni członkowie przystą- 
pia publicznie do tego adressu. . | | 

Karłowice, dn. 28. Lutego. — Dziennik Napredak pisze, ze wła” 
dza księstwa serbskiego odwoluje swe wojsko z Austryi. Przyczyny tego 
nie wiemy; niektórzy prawią, że rząd turecki, angielski i francuski tego 
żądają, inni znowu, że taka jest wola Rossyi.. 

Bem zająwszy stapowisko w Mediasz ściąga lam coraz większe massy 
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powstańców, tak że mieszkańcy Hermansztada znowu zaczynają się niepo- 
koić, i wysłali 2 deputowanych do Banatu z prośbą o posiłki z Temeswaru. 
Według innych wiadomości Bem, mocno cierpiąc na rękę w którą był ran- 
oy opuścił Mediasz, i niewiadomo gdzie się udał. -— Około starego Aradu 
„zbierają się także massy powstańców i zapewne tam wkrótce do stanowczćj 
przyjdzie bitwy. | 

Z Mitrowitz donoszą że jeoerał Teodorowicz zebrał 30,000 serbskiego 
wojska pod Szegedynem, w któróm to mieście ma się znajdować przeszło 
40,000 węgierskiego. Serbom zbywa na konnicy; za io mają GO dział 
i.liczą na swoją biegłość w ataku na bagnety. Rząd księstwa serbskiego od- 
wołał swoje posiłki z województwa.  Jedoi przypisują ten krok Francyi 
i Aoglii, drudzy Rossyi. 

Dziennik Nowiny dalmackie podaje w korrespondencyi z Paryża 
odezwę jeu. Dembińskiego do swoich ziomków wydaną przed odjazdem jego 
do Wegier. Zasługuje na uwagę ostatni jej ustęp w którym zapewnia że 
się natychmiast od sprawy węgierskićj usunie, jeźli nie zuajdzie w Wę 
grach tej sympatyi dla Słowiau jakićj się po nich spodziewa. 

Pezry. 

Z Zagrzebia, 5. Marca. — Jellaczyc wydał rozkaz do rady banackićj, 
ażeby na pograniczu wojskowem zostawiony byl język oiemiecki w szkołach. 

Dziennik Serbskie Nowiu y rozpisuje się w ten sposób o stanie Ser- 
bów w W ojewodziaie: Myśleliśmy, ześmy sie juz pozbyli jednego nieprzy- 
jaciela, a tymczasem gotuje się gorszy. (Grożą nam bowiem Nużanem i 
Windischgritzem, nie tając się, i£ czas nadchodzi, aby Serbów i Horwa 
tów rożuinu nauczyć. Marzyliśmy o (ederacyi w Austryi, o narodowych 
samodzielnych rządach w Wojewodzinie i Baoacie, a tymczasem władza 
nasza dąży ku inuym celom. W cóż się obrócą waleczne czyny naszego 
narodu: Jedni giga meruie pod Aradem, drugimi zusłała się droga do Sie- 
dmiogrodu; a o braciach naszych we Włoszech ani już wspowioaamy. Ban 
, naimiestnik trojakiego królestwa, walczy pod cudza komendą, a wojsko, 
które 2 tak krwawym Wwudem zebrał, rozrzucono po rożnych komendach. 
Dramat przybliza się do piatego aktu. Przypomiuam tu, co pewien młody 
oficer węgierski rzekł w Osieku jednemu z aaszych oficerów : Bywaj zdrów 
bracie! Daj Boże, abyśmy się rychło spotkali na polu bitwy, ale jako przy 
jaciele przeciw jednemu wrogowi. 

Zagrzeb, dn. 5. Marc. — Ź teatru wojny pod Peterwardeio malo 
co dowiedzieć się można.  Lwierdza trzyma się jeszcze, i osada tamtejsza 
zrobiła przed kilku dniami wycieczkę na wojsko oblegające, przyczem ka> 
pitan Toth z batalionu Czaikistów poległ z ręki własnych żołnierzy, gdyż 
pierwszy zaczął uciekać. Ź reszta w ycieczka ta tylko batalionowi gwardyi 
Syrmijczyków szczególoićj dała się weznaki, który podobno cały zniesiony 
został. — Posl Szegedynem stoi około 44,000 Madziarów pod dowództwew 
Damjaniea. Serbowie skarzą się ua brak jazdy, a wojska cesarskie wcale 
się niespiesza z przysłaniem im w ponoc Raitzów — czy nie mogą, czy 
niechcą — różne powody ale jeden skutek. 

Czerniowce. dn. 3. Marca. — Wczoraj przyprowadzono tutaj 396 
więzniów, o których w pierwszym buletynie wspomoiapo, jutro mają ich 
wysłać dalćj do Galicyi. 34 w powiększćj częsci bardzo jeszcze mlodzi 
ludzie od 16 do 18 lat, kilkuoastu oficerów polskich i jeden adjutant płci 
żeńskićj wosobie jakiejś młodćj brabiaoki Dzieduszyckićj. Pomiędzy nimi 
prawie żaden nie mówi językiem madziarskiw, są to prawie sami Polacy 
Jnb Słowacy, których przezuaczeniem być miało zrobić powstanie w UGalicyi. 
Takie przynajmoićj zdanie jest dzienuika konstytucyjnego Czech. 

Od granicy kroacko- wegier>kićj, du. 8. Marca. — Korespon- 
dent prywatny pisze do Now. Lip. Słow. jsk następuje: Woj,ko Bema 
schwytało kuriera rossyjskiego, przy którym znaleziono depesze jenerala 
rossyjskiego do feldmarszałka Windischgriitza treści następującej: Cesarz 
Mokołaj I. raczył zezwolić ua pomoc wojska rossy jakiego armii cesarskićj 
tam, gdzie książe feldmarszałek za potrzebną uzna. Ukaż ten doszedł do 
rąk moich a ja oczekuje na bliższe pod tym względem rozkazy. w obozie 
rossyjskim dnia 6. Lutego Engelhardt. — W bukowinie stan wojenny zo- 
stał złagodzonym. _ | 

Qd granicy-wegierskićj, dn. 6. Marca. — Serbowie przeznaczeni 
do Siedmiogrodu, miepokazują wielkićj ochoty do udania się wtamte oko- 
Jice. W północnćj stronie Karpatów korpus ruchomy pod dowództwem 
jenerała Klapki i Aullicha, który zagraża miastom w górach, przeraził 
trwogą wszystkich Slawofilów, ponieważ on korpus ochotuików pod Niurem 
j Hurbanem wyłępił prawie do szczętn. Lękają się tu nawet o Huubana, 
czy niedostał się do niewoli, gdyż nie mozna się dowiedzieć o jego iera- 
Źniejszym pobycie. Bitwę tę stoczono pod Murany; Węgrów podobno 
tam było do 12.000, z stron obydwóch walczono z wielką zaciętością. 

Madziarska korrespondeocya z d. 13. Marca. — Węgrzy pobili znów 
Rajców pod Teresiopolem. W skutek tćj przegranćj komendaot austryacki 
fortery Temeswaru, jenerał Rukawina wysłał kuriera: do Windischgriitza 
do Pesztu, aby mu natychiniast przysłał pomoc, gdyż w razie przeiwoym 
poddać się musi. Węgierski jenerał Goergej uwolnił (fortecę 
Komorn od oblęzepia austryaków. Feldmarszałek Simuoich, 
który już bombardwał tę fortecę, cofnął się spiesznie ku 
Leopoldstadt i pozostawił pod fortecą maóstwo bagaży. Feld- 


marszałek Seblick , któremu zdał Wiodjschgrźtz dowództwo nad armią ep- 


» fającą się, przybył wczora do Peszta. Schlick wspomoiał o Dembińskim 


w kołach prywatnych z wielkićm uszanowaniem. Ponieważ nikogo do Pesztu 
niewpuszczają, przeto piewiemy o stanowiskach przez Węgrów 28jmowapych, 
wi-dzimy tylko, że działa i amunicya wraca do miasta, z czego wnosimy, 
że Węgrzypi wciąż napierają. — Wczora przybył oddział partyzancki do 
Promontor, odległego o Ź mili od Budzynia, co miezmiernie z alarmowało 
Austryaków w Budzyniu.  Wiedeńscy kupcy, którzy tu przybyli na jar- 
mack, popakowali swoje towary i odesłali je do Wiednia. 

Kroastadt 22. Lutego. — Magistrat tutajszy saski bordzo żałuje, że 
przywołał Rossyan 0a pomoc, ponieważ nałożyli oni podatek ba utrzyma” 
nie wojska swego. — Mówią, że massy wojsk tureckich nadciągoją do 
Wołoszczyzny. Spodziewamy się, Że i do nas więcej Kossyan zawita, 
chociaż ich teraz nieprosimy. | 

Hermaostadt 26. Lutego. — Rózne pogłoski tu obiegają o Bemie, 
widać że o jego ruchach dobrze niewiedzą. Dziś powiadano, ze umarł 
w skuiek odcięcia mu paley, ale tema nikt nie wierzy, z tego jednak poka- 
zuje się, co to za człowiek len Bem, kiedy mu Śmierci tak zyczą bieprzy- 
jaciele. Przez dwa tygodnie nic u nas niezaszło. Teraz dopiero się ruszają, 
jedna vrygada tu Schlissbucgowi, druga ku Blasendorfowi, ale daleko zaj- 
dą nie wiemy, bo bardzo się obawiają Bema zmarłego. Posiłki spodzie- 
wańe z banatu dotąd nienadeszły, zapewne i wojska rossyjskiego więcćj 
tu nieprzybędzie, bo wielka armia turecka nadciąga do Wołoszczyzny. 

U ze c h v. 

Praga, do. 12. Marca. — Jelaczie dawoićj przez Słowiao prawie 
ubóstwiany, dzis powszechnie jest przedmiotem pogardy. Wizerunek jego 
przed tem wszędzie zawieszano, ieraz nagle znikoał, a w wielu domach 
poblicznych nawet go spalono. Właściciele pozrzucali go ze ściąn swych: 
pokoi — gdyż jak sądzą, omylili się na uim, rozumieli bowiem, iż Jela- 
cze ów żołnierz, Slawiania, nieprzyjaciel Madziarów nieubłagany, będzie 
silną zaporą przeciw wszelkim zabiegow reakcyjoym, a teraz pokazało się, 
iz on jest czystym służalcem kamaryli austryackićj, a tym niebezpieczniej- 
szy, bo ukryty wróg sprawy narodowej. 

księstwa Naddunajskie. | 

Bukareszt 16, Lutego. — Mamy tu wiadomość ze Źródła zupełnie 
pewuego, ze znowu 24,000 wojska rossyjskiego przez Prut się przeprawiło 
dla wkroczenia w grauice księstw naszych, Miwo tego, że prowiacye te 
tak już są przepełnione wojskiem rossyjskiem i tureckiem, chodzi tu wieść, 
że wkrótce ma znów jeszcze przybyć 10,000 wojska tureckiego. Z listów 
z Konstantyoopola nadesłanych dowiadujemy się, Że tam postanowiono ks. 
Stourdzy dać następcę. Położenie tych prowiocyi nieszczęśliwych z dniem 


„kazdym się pogarsza, a w stosunku tego nieokonteotowanie powszechne 


wźzrasta, © 
Włochy, 
Z furynu dochodzą nas wiadomości do dnia 42. Marca i głoszą, ze 
zawieszenie broni wypowiedzianćm zostało i za kilka dni usłyszymy o pier- 
wszych bitwach. Jenerał Chrzagowski został naczelnym wodzem z odpo- 


- wiedzialnością mianowany. Dla zabezpieczenia spokojności w kraju podczas 


wojny, wniósł minister Botązzi o wyjątkową władzę w izbie.  Mibistec 
zas liuansów zażądał o pozwolenie pożyczki 56 milionów. Deputowany 
Ncofleri, ozeby od pensyi urzędnikom odciągano znaczne summy. — W Tu. 
rynie wojowuiczy duch panuje, wołają, niech żyje wojna! Poseł angiel» 
ski Abercrowby, miał zwracać uwagę króla sardydskiego na grożące mu Die» 
bezpieczeństwo, że wojua z Austryą pachnie rzecząpospolita włoska, na 
to miał odpowiedzieć harol Albert: jezeli niepodległość i jedność 
Włoch ma zawisnać od ustanowienia rzeczypospolitćj, to 
japierwszy Wsudzę czerwoną czapkę na gło wę. — Rzad sar- 
dyński w cych dniach zapewne nzna rzeczpospolite rzymsko toskańcką, bo 
spodziewa sie, iż Karol Albert zostanie wybranym prezesem przyszłćj rzee 
czypospolitej włoskiej. | p: | 

Flurencya, d, 5. Marca. — Wczoraj po południu oadeszła tutaj wia- 
domość urzędowa, że wojska austryackie pospołem z modeńskiemi cofnęły 
się z Lastelauovo do Modeny, gdyż Modeńczykowie niepokazy wali ochoty 
do przelewania krwi bvaterskićj. 

Turcya. 

Koastantynopol, dn. 16. Lutego. — Wojska rossyjskie i tureckie 
w Bużareszcie podobno przed niedawnym czasem o mało co się nie starły, 
Powód do tego dać miało, jak tu opowiadają, zdarzenie następujące. Pe- 
wiep oficer rossyjski w Bukareszcie, rodem Kurlandczyk, wyzwał oficera 
tureckiego na pojedynek. Oficer turecki przyjął wezwanie i wszelkie re- 
guły pojedynku zachowano, bronią wybraną były szable, "Turek walczył 
dzielnie jak drugi janczar, władał swoją szablą krzywą po wistrzow- 
sku i lubo machometaniu, jak przeżegnał przeciwnika, rozpłatał mu głowę 
na dwoje, czyli, jak właśnie opowiadają, jednym zamachem odciął głowę 
od tułowu. Komendant rossyjski mocno się tem oburzył, chciał tureckiego 
oficera uwięzić i proces mu wytoczyć pod pozorem, Że pojedynek nie odbył 
się według reguł przenależaych. Fuad Effeadi, komissarz turecki nie wie» 
dział, co począć i byłby może na to zezwolił. Ale komendant turecki, 
Omer bacza (renegat, Kroata rodem) oparł się temu, i jenerałowi rossyja 
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skiemu wprost oświadczył, że on nie ma prawa aresztować Żołnierza ture- 
ckiego ido odpowiadziałmości pociągać , to tylko genu: samemu wólńo, jako 
Molmendantowi wojska toreckiego.: Jenerał rossyjki upierał się jednakże przy ” 
swojóćm żądaniu i powiedział ; że jeżeli mu tego oficera niew ydadzą w prze- 
ciągu 18 godzin, to'en go sam przemocą sprowadzi: „Omer basza odrzekł, 
Że oficera tego na żaden przypadek: nie wyda i' jeżeli komendant rosyjski 


larów. W roku 4842. p. Suter miał jaż w.swojćj osadzie tysiące koni 
r parę tysięcy bydła. WO u F 2 dus EEE 

Przed dziesięcią miesiącami powziął był myśl założyć u siebie tartak, 
i wykonanie onegoż polecił mechanikowi swemu p. Marchal. Postanowiono 
najprzód na małym strumieniu szluzę, która miała prowadzić wo dę na 
koło tartaczne, że zaś rów którym woda przepływać miała od szluzy był 


użyje przemocy, to on też przemocą odeprze. Tak rzeczy się tniały i star- 
cie było prawie nieuchronnóm ; wtedy konsulowie w rzecz tę się wdali i ją 
załatwili, "spowodowali bowiem jenerała rosyjskiego, iż od żądania swego 
odstąpił. — Porta 'ma być bardzo zadowalnia wzięciem się Omera baszy, 
i.przysłała mua: natychmiast 'w' podarunku 700,000 piastrów. Nie ulega 
wątpliwości, że :od dosć dawnego już czasu obawiaią się starcia wojsk tu- 
reckich z-rossyjskiemi i dla tego oba w zupelnie różnych dziełnicach miasta 
rozkwaterowały się, ile możności niedopuszezając im, aby się zetkneły. 
Wypadek pojedynku tego, chociaż to jest czyn zupelnie odrebny, ożywia 
jednakże w wojsku tureckićm niewygasłą jeszcze pamięć na dawoiejszą zre- 
ezność wojowania i starą sławę wojenną Osmanów i do męztwa zagrzewa. 
A'jeżeli przy strzelaniu z dział do tarczy przed niedawnym czasem w Buka- 
rbszcie; artylerya turecka, jak o tóm z chlubą donoszą, daleko celnćj strze- 
lała, niz rossyjska, to' łatwo sobie wystawić można, że i to cheć boju 
wojska. tureckiego w obec Rossyan, tylko podwyzszyć może. | 
"W Beosnii robią wielkie przygotowania do wojny. Każdy się zbroi. 
Według: doniesień prywatnych stoi już obecnie w Bosnii 40,000 wojska: 
należycie uzbrojonego, t 20,000 ochotników z widłami, kosami i hakami: 
do Trawnika przyszło 30,000. tureckich Nizan. Dokąd oni z siłami temi 
rzucić się zamyślają, jest jeszcze zagadką. Jedni mówią przeciw Serbon, 
iani przeciw Czarnogórcom; wiele zaś rozumie, iż jedynie chcą być w do- 
mu:-zakryci naprzypadek napaści zagraniczoćj; — czy nikt nieponyśli o tćim, 
de gość nieproszony rozpościera się w Mołdawii i Wołoszczyżnie? czy Tur 
cya'niemogłaby się obejść bez takiego gospodarza? czy nie czas byłoby te- 
-paz oświądczyć, iż te odwiedziny hord północnych już jćj się sprzykrzyły ? 


5 Kopalnie złola w Kalfornit. 


Po rewolucyi lipcowćj 4830. r. pan Snter, porucznik gwardyi króle- 
wskićj szwajcarskićj ; widząc zawód swój zniweczony przez polityczne wy 
padki., paścił się do Ameryki; tam żył przez st kiłka w prowiacyi Miszo- 
wie, a następnie pragnąc poprobować szczęścia w odleglćj zachodnićj kra= 
Inie, przyłączył się do karawany emigracyjnej udającćj się do Kalifornii. 
Prżybywszy nad brzegi Sakramento, w kraj górzysty, urodzajny, któren 
mu jego ojczyznę przypominał, postanowił tam się osiedlić. W yjednał 
sobie a gubernatora amerykańskiego tćj prowincyi ustąpienie blisko czter- 
nastu mil kwadratowych ziemi, ograniczonćj na zachód rzeką Sakramento 
i'rozciągającćj się po lewym brzegu tejże, aż do łąk Butos, Nowćj swojćj 
ojczyźnie nadał nazwisko pierwszej: Nowa Helwecya, Z początku mu- 
siał się oprzeć kilku pokoleniom Indian, które usiłowały zniszczyć jego za- 
kłady, zdołał jednak 'zupełoie ich odeprzeć, a późnićj potrafił ująć ich 
sobie, nauczywszy ich korzystać z dobrodziejstw cywilizacyi, która on 
pierwszy wprowadził do tego dzikiego kraju. Udając sie wprost do na- 
ćzelników którzy w tych pokoleniach mają wielką władzę, najmował od 
nich róbotoików , którym płacił stósownie do wartości ich pracy, a ci po 
największćj części osiadali w jego terrytorium. W krótkim czasie osada 
zaczęła się znacznie rozwijać, (Głównym przedmiotem jego usiłowań było 
rolqiectwo , chów bydła i wielkie polowania na bawoły. Zawiązał on sto- 
sunki handlowe z rossyjskiemi osadami w Ross i Bodega położonemi na 
brzegach Nowćj Kalifornii, troche powyżćj 38" stopnia ku północy: a na- 
reszcie zakupił obydwa te posterunki od rządu cesarskiego za 30,000 do- 
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jabłka 20 zatanków 


śliwki Reine Ulaudi 


Naarolu. i... 
Cena 5 Zi. poł. kaszlany 3 galunki ... 
OBWIESZCZENIE szparagi flance 3telnie . 


"W dniu 1. Kwietnia garnizon lutejszy prze- 
kwaterowany będzie. (Gdy zaś o zmniejszenie 
garnizonu myślić nie można, przeto posiadłości 
tutejsze w obecnej ilości inkwaterunek ponosić 
MUSZĄ, | s 
Posiedziciele domów zechcą więc zgłosić się 
do urzędu serwisowego, jeżeli niechcą ponosić 
kwaterunek naturalny, aż do dnia 24. m. bicz. 
względem wynajęcia lub innego lokowania 
przypadającego na nie kwaterunku. =: 
/ Częste zażalenią wes: się ie a: 
er, powodują nas zwrócić uwagę obywateli na 
Oba oe pasze z dnia 13. Paźdz. r. 1818. 
Poznań, dnia 16. Marca 1849. © | 
„3 Magistrat. 
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W Łukowie przy Obornikach są do sprze- 
dania szczepy owocowe i różne rośliny : 
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imorus, morelti, morwa jedwabnicka 2 — 

salix, babylonica, wierzba płacząca 2 — 
— undulata, wierzba napoleońska 3 — 
Maliny z dużym owocem, trzóskawki pięć 


za mały i nie dostarczał dosyć wody aby kolo mogło się obracać, p. Mar- 
chal więc chcąc oszczędzić pracy kopania nowego kanału, zatańował stru- 
mień az do wysokości szluzy i gdy tym sposobem ZDaczna masża wody się 
zebrała, otworzył raptem szluzę, a woda rzuciwszy się na ruz z inpetem 
sama rozprzestrzeniła i wyczyściła wspomniony rów. W skutek tćj ope- 
racyi, pod kołem tartacznćm zrobił się.znaczny osad błota i zwiru. W kilka 
dni późnićj przechadzając się nad brzegiem kanału p. Matchal spostrzegł na 
tym pasypie błota i zwiru błyszczące kawałki złota. zebrał je natychmiast 
a przekonawszy się że w istocie było złoto, zaniósł je do p. Snter. Mimo 
postanowienia zachowania tajemnicy, wieść o odkryciu, rozeszła się wkrótce 
na całą okolicę a tak i ludność z małego portu Dgo Franciszka, odległeżo 
o szesnaście imil dowiedziała się, że na brzegach Sakraimento znajduje się 
złoto w znacznćj bardzo ilości. Pokazuje się więc, że tylko przypadkowi 
nieprzewidzianetnu wioniśmy odkrycie tych kopalń złota, o których tyle 
cudownych słyszemy podań od kilku miesięcy, 

Zaledwie ta nadzwyczajua nowina rozeszła się po kraju, zaraz cała 
europejska ludność i krajowcy rzucili się z zapałem do poszukiwania dro- 
giego kruszczu. Niebawem miasteczko S. Franciszka opustoszało zupelaie. 
Pułkownik Masson, gubernator amerykański postrzegł, iz dezercya sze- 
rzyła się coraz bardzićj w szeregach jego wojska, a nawet utrzymują, Ze 
opuszczony przez swoich służących zmuszony był tak jak i joni oficerowie 
sam sobie gotować.  llość łota jaką można było zebrać w ciągu dnia, była 
tak znaczna, ze ludzie wszelkiego rzemiosła porzucali warsztaty i interesa 
dla szukania złota. Domy, sklepy, pola, fotwarki, wszystko zostało puste, 
a ludność całą ogarnęła jedna tylko myśl zbierania złota. 

Irudno wystawić sobie nawet, co się dziać mogło od sześciu miesięcy 
w tem nowćm Eldorado.  Dziepnikom amerykańskim mało ufać można, bo 
t przediniot sam wyznać trzeba, przedstawia ogromne pole dla wyobrażni 
może trochę zbyt zywćj Yankesów. Urzędowych wiadomości mało bardzo 
az do nas dojść moglo; musiiny sie więc ograniczyć na dwóch nader inte= 
ressujących i ciekawych raportach, przesłanych rządowi amerykańskiemu, 
jeden przez pułkownika Masson 17 Sierpnia, drugi przez kapitana Folsom 
18. Września. | jeden i drugi Zali się na niepodobieństwo utrzymanią 
praw rządu bez wojska; któreby zmusiło do wykonania ich rozkazów ; beś 
posłuszeństwa, władza ich stała się tylko tytularną. Z raportów tych go- 
dnych wiary pokazuje się najprzód, że zebrano ogromne massy złota w bar- 
dzo krótkim czasie, i w sposób jak najprościejszy: potóćm , że ludność przy» 
szła do ostatnićj uędzy z braku zywności; a nareszcie że przy braku rządu 
nie moze być żadnćj rękojmi bezpieczeństwa dla tych, którzy już się zbo- 
gacili. Dotąd nie można jeszcze oznaczyć granic pokładowi złotodajaema, 
Szukający złota, zbierają go na powierzchni lub wzruszając zaledwie ziemię; 
zaglębiwszy się na 10 do 12 stóp już się kruszcu wcale wie napotyka, a 
kawałki czystego rodzimego złota są tćm rzadsze i mniejsze, im więcćj od 
samćj powirzchni się zagłębia. Io pracy tćj nie potrzeba żadnych osobnych 
narzędzi; byle łopatka, byle motyka a w ostatnim razie i kawałek drzewa 
zaciosany, są zupełnie wystarczająte. W niektórych miejscach mniejsze stru- 
mienie, które wpadają do Sakramento, są takze nader zyskownem polem 
dla robotnika. W Kalifornii sama natura uskutecznila pracę górnika kru- 
sząc skalę, w którćj złoto było ukryte ,: tak że kruszec rodzimy bez zadnej 
osłony wystawiony został przed oczy szukającego. — (Dal. ciąg nast.) 
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gatunków, krzewy różnego rodzaju, z Ameryki 

_ północnej i z Europy, kwiaty zimotrwałe, i peł- 
ne Georginie czyli Dalic, sprzedają się w umiar- 
kowanćj cenie. 

Kto z Szanownćj Publiczności kupi z powy- 
żej wyrażonych roślin razem za 100 Tal., za- 
płaci tylko 90 Talarów. ć | 

| Rynkowski, ogrodnik. 
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Berlin, d. 418. Marca. — W rozprawach izb zgromadzonych w Ber- 
linie nie było szczegółów dotąd zajmujących. lzby nieokazują do siebie za- 
ufania, przeto odrętwiałość i ospałość znamionuje ich działanie.  Usposo- 


Pi: łnippz ni yte 


bienie pierwszćj izby tak się wyraża w przyjętym przez nią adressie, którego 


treść podajemy: | 

»Deputowani pierwszćj izby z uszanowaniem słuchali mowy od tronu, 

— Konstytucyą z d. 5. Grudnia r. z., na mocy, którćj zostali wybrani 
j powołani, uznają za prawomocną podstawę państwa i oświadczają, ze 
nadanie jćj uratowało ojczyznę od upadku i stan prawny w kraju przywró- 
ciło. — W powracającćm wszędzie zaufaniu widzą z pociechą zbawienne 
jej skutki. — Zastrzeżonćj rewizyi dopełnią wedle życzeń i potrzeb ludu, 
 stósownie do ducha zrobionych mu obietnic, przyczćm mają nadzieję, że 
się z J. K. Mcią i z drugą izbą tćm prędzćj porozumieją, im więcćj od ta- 
kiego porozumienia zależy bezpieczeństwo i spokojność kraju. — Zapowie- 
dziane przez króla objaśnienia względem trwającego w Berlinie stanu oblę- 
Żenia roztrząsać będą sumiepnie. — W dotychczasowych rozporządzeniach 
uznają czynność rządu, do zaprowadzenia stósownych zmian zmierzającą. — 
Zapewniona w konstytucyi wolność i niezależność wyznań religijnych przy- 
czyniła się już skutecznie do złagodnienia niebezpiecanych roztecków. Dal- 
sze utrzymanie i przeprowadzenie tćj zasady, najzbawienniejsze wyda owoce. 
Finansowe położenie kraju służy za dowód porządku panującego w tćj ga= 
łęzi administracyi i zasłażone w ludzie budzi zaufanis. Podniesie je jeszcze 
ścisła rewizya skarbu publicznego i listy cywilnćj, których rachunkowego 
przedłożenia izba oczekuje. — Zaspokajające było dla nićj to zapewnienie 
Z ust królewskich, że środki obrony krajowćj w dobrym znajdują się sta. 
nie. Dumnie szczycą się deputowani armią, w którćj siła, z jćj wzoro- 
wćj organizacyi wynikająca, idzie w parze z zaszczytniejszą w trudaych 
dzisiajszych okolicznościach wiernością i subordynacyą. Gorąca żądzą p o- 
łączenia Niemiec w jedno państwo związkowe wszystkie serca 
ożywia. Zaspokojenie jej staje się potrzebą, bo tylko tym sposobem osią- 
gnie naród niemiecki tę wielkość i potęgę, do którćj przez swoje rozpoło 
żenie w sercu Europy jest powołanym. Naglące dziś okoliczności powołują 
Prussy do tóm energiczniejszego w sprawie jednoty działania. = Gdyby ona 
wszelako przyjść nie miała do skutku między wszystkiemi krajami niemie- 
ckiemi, wtedy depotowani izby pierwszćj w ścieśnionćm kole związkowćm 
uznawać będą dobry początek obszerniejszego dzieła. — Zapewnienie kró- 
lewskie o przyjazoych z ościennemi państwami stósunkach są dla nich rękoj- 
mią utrzymania europejskiego pokoju. — Spodziewają się takze, iż nawet 
z Danią przyjść jeszcze może do układów, bez nadwerężenia interesu i ho- 
noru niemieckiego. Gdyby się jednak te nadzieje płonnemi okazać miały, 
wtedy Prussy pamiętać będą, że są przednią strażą Niemiec! w końcu 
wypnuitzają przekonanie, iż prawdziwa wolność tylko pod panowaniem prawa 
kwitnąć 'może, i dla tego z równą czynnością pilnować przyrzekają praw 
korony, jak i praw ludu.« | 

Berlin 19. Marca. — Prokutor królewski uczynił wniosek do kamer- 
gerichtu w Berlinie, ażeby śledztwo przedwstępne w ytoczone zostało o zdra- 
dę państwa przeciw dziewięciu deputowanym, którzy szczególnićj czynnie 
popierali uchwałę sejmu ostatniego, ażeby podatków rządowi nieplacić, 

Na posiedzeniu wydziału kamergerichtu wysadzonego do rozpoznawania 
wniosków prokuratorskich w ciężkich sprawach kryminalnych, postano- 
wiono w tych dniach prokuratora oddalić z jego wnioskami o pociągnięcie 
rzeczonych deputowanych do odpowiedzialności za zdradę państwa, ponie- 


waż ieuzasadnił swego wywodu w ten sposób, jak go mieć chce definicya © 


zdrady państwa. | 
" Lipsk 17. Marca. — W dodatku nadzwyczajnym do gazety lipskićj 


czytamy obwieszczenie ministerstwa saskiego spraw wewnętrznych, że otrzy- 
mało doniesienie od ministerstwa rzeszy niemieckićj o zamiarach Niemców, 
którzy Genewę opuścili i wkroczyli do Niemiec, celem pokierowania po- 
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wstaniem republikańskićm. Ministerstwo wzywa wszystkie władze poli- 
cyjne, ażeby dały baczność na przybyszów, a w razie ich schwytania do- 
niosły o tóm niebawćm do Drezna. Emissaryuszów nazwiska i rysopisy 
przytoczono. | | 

Wychodzący w Bytomiu Dziennik Górno-Szląski został wzbronio- 
ny z rozkazu landrata pana Tischowitz. Nie wiemy dokładnie co było po- 
wodem zakazu, zasady dziennika demokratyczne i antiniemieckie, czy też 
dla tego że wychodził w języku polskim, i był głównie przeznaczony dla 
ludu wiejskiego, Redaktorem tego dziennika był p. Łepkowski. 

Austrya 

Wiedeń 16. Marca. — W tych dniach tracić mają sprawców Latoura; 
pięciu ich przed sądem się przyznało, Wangler, Fischer, Brambosch, Jur- 
kowicz, Kohl; a na trzech t. jj Wilhelmie, Nemetzu i Neumeyerze wiel-- 
kie cięży podejrzenie. Pod pewoym względem godnym wspomnienia jest 
malarz pokojowy Brambosch. Jego Żyjąca jeszcze w podeszłym wieku 
matka, zataiwszy płeć swoję służyła jako żołnierz pod Napoleonem, i miała 
sposobność przysłużenia się cesarzowi podczas boju tak dalece, iż została 
zaszczyconą krzyżem legii honorowćj. 'Ta kobieta inężna miała 42 synów, 
z których 11 chwalebnie w bitwach rozmaitych z nieprzyjacielem poginęło; 
a dwunastego teraz czeka śmierć baniebna z ręki kata. — Kilka dzienników 
zaprzecza uczędownie pogłosce jakoby Austryakom w Węgrzech tak nie- 
szczęśliwie powodzić się iniało. Jednakże zdanie to w publiczności za nadto 
się utwierdziło, aby tak łatwo zachwiać się dało. — Przedwczoraj wyśledziła 
policya tajne towarzystwo zbierające się na Jigerzeile, dom wojsko otoczyłe; 
i członków wszystkich pochwytano. — Wydział zagrzebski sejmu obradując 
nad konstytucyą nadaną postanowił, nieprzecywać prac swoich, które mu 
przez sejia polecone zostały. — Przyjęto bowiem, że sejm nierozwiązany, 
ale tylko przerwany waruoki już ustanowił, pod któremi sobie połączenia 
ścisłego z Austryą życzymy.  Względem połączenia owego jedynie sejm 
rozstrzygać inoże, na którego zwołanie wczesne u bana nastajemy. 
_.(28. Bulletyn armii cesarskićj.) Aby położyć tamę zniszcze- 
hiom zrządzanym przez nieprzyjaciela, który saskim dystryktom Siedmio- 
grodu przez najuciążliwsze rekwizycye w pieniądzach i żywności, zupełną 
groził ruiną, równie jak dla zajęcia linii od Kokeli dalszego posunięcia 
się do Maros-Vasarhely oraz połączenia się z feldmarszałk. Malkowskim, 
komeńderujący jen. feldm. Puchner posunął 28. b. m. brygadę van der Null 
do Stolzenburga, 1. Marca do Marktschelken, 2 do Arbegyen i Frauendorf, 
dokąd równiez 3. b. m. główoy korpus z 2. brygad Stutterheim i Kallianyi 
złożony, wyruszył. 

Po zwycięzkićj utarczce przednićj straży 2. b. m. połączone już w dniu 
następnym 3 brygady wyparły nieprzyjaciela z 3 pozycyi jakie zajął jedne 
po drugićj pod Kopis, pod karczmą w Grossprobsdorf i pod Mediasch, za- 
dawszy mu stratę w 300 poległych i rannych a 85 wziętych w niewolę: - 

Powstańcy cofnęli się z wielkim pośpiechem do Maros-Vasarhely, ści- 
gani po obsadzeniu Mediasch, przez dywizyę konnicy, batalion piechoty 
i dwa działa pod komendą podpułk. Buszek. Przez przygotowane w tea 
sposób zajęcie miasta Maros-Vasarhely przywrócone będą związki z korpu- 
sem Malkowskiego i pułk. Urbana oraz z Bukowiną, | 

Według raportów komendy blokady Komarna, ukończono już budowę 
mostu na łyżwach, między Aces a Gónió, przez co twierdza ta dokładnićj 
będzie cernowana. Dnia 11. b. m. załoga tamtejsza zrobiła wycieczkę ku 
Heteny, którą jednak odparła brygada Veigla. | 
Gdy przez działania c. k. austryacko-serbskiego korpusu, i wojsko pod 
rozkazami feldm. Rukawiny stojące, w miesiącu Lutym, cały brzeg lewy 
rzeki Maros od granicy siędmiogrodzkićj do Cissy oczyszczony został z po- 
wstańców, i przez stósowne rozłożenie wojska w połączeniu z fortecami 
Aradem Temeswarem był zabezpieczony, dalsze zostawanie serbskich kore 
pusów posiłkowych w Banacie i Bacskim Żupaństwie, zdało się być mnićj” 
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potrzebnóm, [co postawiło jen. Teodorowicza w mażności odpowiedzenia 
wyrażonemu przez rząd serbski życzeniu, przez rozpuszczenie tego wale- 
cznego korpusu do swoich spokojnych zatrudnień domowych. 

W pierwszych dniach tego miesiąca, korpus tea na dwóch statkach pa- 
rowych, odpłynął Cissą i Dunajem do Belgradu. 

Jen. Teodorowicz miał 4. Marca śwoją główną kwaterę w tureckićj 
Kanisie nad Cissą, o 3 mile od Szegedina i i Teresiopola, w których to miast 
kierunku posunięte zostały po obu brzegach Cissy nasze forpoczty, aż do 
bezpośrednićj ich bliskości. Wzdłuż Dunaju komunikacya wodna przery- 
waną była jedynie przez bandy pospolitego ruszenia, od nieprzyjacielskich 
fanatyków w okolicy Kaloczy, Pataja i Sołt zebrane, a którómi usiłowali 
oni również brzeg prawy, do zupełnćj już przywrócony spokojności, wpra- 
wić w zaburzenie, 

„W ysłyńe do twierdzy Fiinfkirchen dla wzmocnienia tamtejszćj załogi, 
posiłki, Oraz działania części korpusem feldm. Nugeot, pod dowództwem 
barona Lederer w Mohaczu zostającćj, już zapewne położyły koniec tym 
szalonym przedsiewzięciom , rozbitych hord powstańczych. 

Feldm, br. Nugeot, prowadzi układy o poddanie się ważnćj twierdzy 
Peterwardim , którćj garnizon i ludność tak wielką chęć okazały do wróce- 
nia do swojego obowiązku, że się można spodzięwać odzyskania wkrótce 
tego. ważnego punktu wojenbegó. 

Gubernator cywilny i wojskowy feldm. W elden. 


Gazeta austryacka donosi , że feldm. Windischgritz odebrał rozkaz od. 


cesarza aby się od wszelkiego wpływu na administracyą cy wiluą w Wę- 
grzech wstrzymy wał, to bówiem należy do Bana Jelaczica mianowanego 
| gubernatorem cywilnym, i któremu wszyscy król. komissarze ulegać winni. 

Bardzo się tu niepokoją o jenerała Zeisberga, który przed 10 dniami 
przedsię wziął : ze swoim korpusem Śmiały marsz za Cissę, w celu uderzenia 
z "RÓŻ na nieprzyjaciela. w każdym razie niebezpieczne to przedsięwzię- 

' Wedlug prywatnych wiadomości cały korpus miał być ze wszech 
a przeż powstańców otoczony i do złożenia broni zmuszony. Samego 
jenerała Zeisberg miano powiesić. Do tćj chwili pie ma zadnych urzędo- 
w ch wiadomości, a tćm samćm trudno się czego dobrego spodziewać, 

Wedlug raportu notaryasza w Kapolny, któremu polecono zająć się 
pochowaniem poległych w zaszłćj tam bitwie Żołnierzy, liczba zabitych 
Węgrów. wynosiła 1500, cesarskich zaś 4000, 

W yprawiono w tych dhiach 6000 sztuk bomb GOfuntowych do oble- 
żenia Komorna. Załoga. tamtejsza składa się z 40 batalionów. Około 
Kąmorna kopią fossy i zapełniają je wodą dla zalania podziemnych robót 
tój twierdzy. 

Karłowice, do. 7. Marca. — Patryarcha Rajaczycz odebrał w tych 
dniach potę od księcia Wiadischgrśtze, w której mu tenże nakazuje zoiesie- 
nie „Admigistraczi narodowej i przy wrócenie dawnego porządku; — na co 
patryarcha kategorycznię odpowiedział , ze tego uczynić niechce i nie może, 
i że w ostatnim razie zrzecze się raczej swojćj godności. (Lloyd), 

(Ministeryum austryackie na zasadach urzędowych przedstawiło nastę- 
pujący jęteresujący obraz narodowości należących do składu monarchii.) 

Niższa Austrya: ludności 1,494,000 mieszkańców, pomiędzy tymi 
1,474,067 Niemców, 11,803 Czechów, 4,233 Kroatów i i 28 Izraelitów. 

Aństrya wyższa i Salzburg: 856,994 Niemców. 

Styrya: 650. 200 Niemców, 352,874 Wendów. 

Karyntya i Karniola: Ludność ogólna 784,786, między tymi 506 „266 
Słowian (Karyntczyków i Wendów) 17,697 Kroatów, 260821 Niemców, 
2 fzraelitów. 
| Kraje nadmorskie: Cała ludność 500,101, między tymi 185,707 Ka- 
ryntyan, 134 „545 Istryjczyków czyli Kroato-Serbów, 416,860 Wło- 
chów, 48,569 Fryolczyków, 1555 Wołochów, 9385 Niemców 3530 
Jeraelitów, 

"Tyrol: 859,250 wszystkich MGLE z tych 529,419 Niemców, 
320,211 Włochów, 8642 Ladinów, 978 Izraelitów. 

Czechy: Ludność ogólna, 4,347,962, między tymi 1,727,950 Niem- 
ców, 2, 549, 975 Czechów, 70,037 Izraelitów. 

Morawia i Szlask: 2,250,594 w ogóle, z tych 761,325 Niemców, 

1,327,120 Czechów, 131,422 Polaków, 663 Kroatów. 

 Galicya z Bukowiną i W. Ks. Kraków 5 „253, 621 razem, z tych Po- 
Jlaków 2,001,143, Czechów 2182, Ruśniaków 2,616,799, Moskali 2339, 
Mojdawianów 140.626, Niemców 133,008, Madziarów 5 146, Ormianów 
5384, Izraelitów 346,702. 

'Dalmacya 404,640 mieszkańców, między tymi: 
Serbów, 28,500 Włochów, 41005 Albańczyków, 410 Izraelitów. 

Lombardya 2,667,868 Włochów, 2965 Izraelitów, razem 2,670,833 
mieszkańców. 

Wenecya 2,257,200 mieszkańców, z tych 12,036 Niemców, 26,317 
Słowian, 1,873,002 Włochów, 344,085 Fryolczyków, 1760 Izraelitów. 

Węgrzy (przez zbliżenie) 14,000,000 mieszkańców, 1,156,400 Niem- 
ców, 1,822,730 Słowaków, 475,310 Rusinów, 739,240 Serbów, 689,586 
Kroatów, 49,600 Słowian, 13,580 Bulgarów; 4,708,260 Madziarów, 
1,029,680 Wołochów, 33,000 Cyganów, 10 ,000 Greków, 4000 "o 
chów, 3000 Ormianów, 265,620 laraelitów, 


74,725 Dalmato- 


Siedmiogród (bez Qsad nadgranicznych) 2,489,706 ladności, z tych: 
250.000 Niemców, 200 Bulgarów, 566,500 Madziarów, 4.290.000 Wę, 
łochów, 9000 Ormian, 7090 lralitów, 60,000 Cyganów. 

Nadgraiczay Banat 4,226,408 mieszkańców to jest: 41,337 Niem- 
ców, 9,590 Czechów, 524,048 Kroatów, 339,176 Serbów, 1,288 AI- 
bańczyków, 203,924 Wołochów, 106,067 Madziarów, 434 Włochów, 
537 Izraelitów. 

Tu jeszcze dołączyć należy stan zbrojny nadgraniczpy, 
razem z rozmaitych szczepów ludności ogólnćj 492,486. 

Ztąd się okazuje, że ludność całego cesarstwa wynesi: 37,493,096 
mieszkańców, | 


który wynosi 


Między tymi jest Niemców 
Czechów, Morawców, Szlązaków ARES 
Polaków . 2,172,265 
Rusioów . . 3,144,599 
Słowian, Wendów i i Karate ; 1,143,514 
Kroatów . : 1,263,821 
Serbów, Dalmatów, Istry an 1,614,934 
Bulgarów 13,780 
: . Razem Slosao 14,170,612 
w łochów Se Bale „2 s + 5,063,575 
Fryolczyków  . . . . . . ź 393.954 
Ladynów NEC 8,642 
Rumanów, Wołochów i i Mołdawów * 4 . 2.685,492 
Madziarów 5,4 18,733 
Albanów . 2,293 
Ormianów . . 3 : 17,384 
Greków i Macedo. Wołochów Bo ż 10,000 
Cyganów  . . . . ., . , 93,600 


lzralitów . 


746,851 
Ogól ludności dzisiejszego ces. austr. 37,593,89G 


Gazeta szląska donosi, Że Polacy wszyscy, którzy pojechali dla leczenia 
się do Frejwaldau i w bliskości tego położonego Grafenberga odebrali roz- 
kaz, aby w przeciągu 4 dni granice państwa austryackiego opuścili, 


Czec h y. 

P ra 8a, d. 12. Marca. — Słychać, że w Reichenbergu, Kuttenbergu, 
Rudnicy i Melvika wybuchły niespokojności, do których miało być powoa 
dem niezadowolenie z konstytucyi. W skutek tego batalioq pułku Weiden 
stoi gotowy do marszu. 

| Praga 13. Marca, — Z Wiednia piszą, że hr. Prato z więzienia wy. 
puszczono i do domu odęsłano, deputowanemu Fischhof zaś mają wytoczyć 
proces kryminalny i dla tego mają go odprowadzić do więzienia kryminal- 
nego. Palackiego, jak wiadomo, powołano do Wiednia dla pomocy mini- 
sterstwn przy układaniu konstytucyi dla Czech, lecz on powołania tego niee 
przyjął i do Pragi natychmiast powrócił. Pinkas i Trojan wcale na we- 
zwanie podobne niezważali, a Dr. Brauner, jak mówią, dziś podobno po. 
wróci. — Pomiędzy Pragą a Teresienstadt przebiegają bardzo częste kuriery 
od władz wojskowych. Wieść niesie, że wojsko dzisiaj w koszarach za- 
konsygnowano. — Uroczystość dzisiejsza za poległych w Wiedniu w dniach 
marcowych odbyła się jak najspokojnićj. 

Francya. 

Bourges 132. Marca. — (Słuchanie świadków w sprawie więżniów 
majowych.) Przy rozpoczęciu posiedzenia podaje adwokat Decoux Lapey- 
riere wniosek Raspaila następujący : 

Zważywszy, że numer Monitora z 47. Maja wkłada w usta ludu na- 
stępujące haniebne wysłowienie się z powodu mowy Barhesa: mylisz się 
Barbesie , potrzebujemy rabunku trwającego przez dwie godziny; 

że cel tego opowiadania wymieczonym jest jedynie przeciw obwinionym; 

że niepochodzi ani od stenografów, ani od wydawcy Monitora, 

tylko w sposób tajemny i złośliwy dostał się do sprawozdania, jak 
się to okazuje z zeznania świadka pana Prevost i 

że honor' Francyi wymaga, aby w obec Europy uroczyście zaprote- 

stowano przeciw takiemu pohańbieoiu imienia francuskiego ; 
zechce przeto prezęs na mocy udzielonćj mu władzy i po zapatrzeniu się na 
artykuł 23 prawa z 47. Maja roku 1819., na artykuł 364 kodeksa kar- 
nego i na artykuły 13 i 14 g. 9 ordynacyi processowćj, ustanowić śledz- 
two szczegółowe co do tćj rzeczy i nam wyjednać u sądu akt względem na- 
szego zastrzeżenia obecnego, 

Prokurator Baroche: pozostawiam to roztropności sądu, co postanowi 

o śledztwie rzeczonćm. Zresztą byłoby rzeczą pajprostszą, zapytać reda- 
e naczelnego Monitora, który posiada zapewne kopią sprawozdania, 
w jaki sposób dostał się ów frazes do Monitora. 

Sąd po ustępie  półgodzinnym ogłosił następujący wyrok: 

Zważywszy: 

1) że wniosek o zastósowanie kary może tylko być uczyniony przez 
urzędnika prawem na to ustanowionego, 

2) że miejsce we wniosku obwinionego Raspaila oznaczone w M onito- 

rzę nię dotyczy ani Raspaila, abi Zadoego z obwinionych i 
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ganią key ślędztwą , 
przeto sąd odrzuca wniosek i rozporządza dalsze postępowanie. 

Świadek Yautjeęr: pułkownik 9 legii. Dziwi mnie, dla czego mnie je- 
„dypie wybrano pomiędzy oficerami wyższymi gwardyi narodowćj, do opo- 
wiadanią głównych wypadków. 

Prezes: Nie służy ci prawo zapytywąbią o to prokuratora. Uznał en 
wezwanie twoje zą potrzebne i na tem dosyć, piepowinao cię obchodzić, 
czegoby gię można dowiędzieć więcćj lub mnićj od twoieh kolegów. 

Świadęk: ponieważ sam tu występuję z wyższych oficerów gwardyi 
narodowej, przęto mam prawo do oświądczenia, że tu stąawam na mocy 
wezwania, jakie inni otrzymali pułkownicy. Jako szczery i dawny repu- 
blikanin niemogę brać odpowiędzialności na siebie, do świadczenia jedno- 
stronie przeciw mojemu przełożonemu jenerałowi Courtais, bez słyszenia 
sprawozdań innych pułkowników. . 

Prezes: mie potrzębujesz tu paradować ze sweimi uczuciami republi- 
kadskiemi. 

Świadek: nie odbywam tu parady, bo ciebie prozesie za wodza nie 
uważam. 

Świadek następnie na zapytanie prezesa, tak odpowiada: zwróciłem 
uwagę jenerała na niewystarczające środki rozporządzone, ale dalbym się 
rozsiekać wprzódy, nimbym śmiał powątpiewać o czystości zamiarów jene- 
''rała Courtais. Dziewiąta legia przęznaczoną była dą obrony ratusza, stała 
od raoa przy merostwie 9 okręgu i nie otrzymała żadnego rozkazu do ru- 
szenia się. Dopiero w skytęk pogłoski o napaści pa zgromadzenie, batalion 
ruszył na plac przed ratuszem. Wkrótce potem przybyli powstańcy, ale 
się cofnęli przed groźąćm wystąpieniem gwardyi narodowćj, ale wkrótce 
powrócili w oddziałach pojedyńczych, mając na czele gwardzistów narodo- 
wych. Ostatni donieśli nam o dobrowolaćm rozwiązaniu się zgromadzenia 
parodowęgo, 06 przychyleniu się gwardyi narodowćj i ruchomćj na stronę 
nowego rządu i na dowód swego prawa wejścia do ratusza pokazali cztery 
passe-par-tout. W pościłem więc cztery osoby, ale lud za nimi wpadł, gwac- 
dya (grożna!) zdjęła bagnety, wyrzucano oknami z ratusza ładunki do strze- 
lania, niemiałewm więc ta co do roboty i rospuściłem mych gwardzistów do domu. 

Przysięgły: nie mógłby main świadek powiedzieć, jakie to były karty 
wnijścia do ratusza? 

Świadek Yautier: były różnego koloru, opatrzone pieczęcią mera. 
Wiele osób miało podobne karty. 

Świadek Roquerolles słażący w arcybiskupim pałacu: 15. Maja strzegł 
nasz 9 legion ratusza, Dano do nas z pistoletu ognia, myśmy zdobyli dwa 
pistolety i to te są, które tu widzę, to są pistolety gwardyi municypalaćj. 

Prezes: kto wam kazał zdjąć bagnety? 

Świadek : drugi raz oasz pułkownik Yautier. 

Pułkownik Yautier zapytany przez prezesa powiada, że niewy dał tego 
rozkazu. Potćm oświadczeniu Roquerolles powiada, że nie wie kto kazał 
zdiąć bagnety. - 

Świadek Guyon: widziałem, jak Barbes na sali ratuszowej sad na 
stół i mówił o konieczności rozwiązania zgromadzenia narodowego i utwo- 
rzenia nowego rządu. Potem pułkownik Rey z gwardyą republikańską 
przybył i i lud wypędził z dziedzińca ratuszowego, przezco ułatwił areszto- 
wanie powstańców. Alberta nieznam i niewiem-czyli to był Albert, który 
stał obok Barbesa, 

Świadek Vatrin, weterynarz i podpułkownik gwardyi parodowćj utrzy- 
muje, że widział Ludwika Blanc na sali w ratuszu, do którćj sam jeden 
wszedł bez swój gwardyi. Barbes: W ioteressie nieobecnego Ludw, Blanca 
żądam , ażeby świadek powiedział, jakim sposobem wszedł na salę, w któ- 
rój było nas 42 lub 15. Gdyby się był pokazał, bylibyśmy go schwytali. 
Na tego świadka jedynie zeznaniu uzasadnione przeciw Blaokowi skargę, iż 
był na ratuszu. 

Świadek się miesza w odpowiedziach i powiada, że tylko nieco drzwi 
odemknął do sali i nie wie, jak tam siedzieli obecni, 

Barbes: Świadek nie wie, jakeśmy się na sali rozdzielili. Opowiem. 
Sala że tak powiem, była podzielona na dwa działy, W drugim ja byłem 
i pisałem proklamacią. W pierwszym kiłku uzbrojonych, Kiedyśmy pra- 
cowali, przybyła jedna kompania gwardyi narodowćj, poszedłem naprzeciw 
nićj i zapytałem czego żąda. Odpowiedziauo, czego ja żądam? Jestem 
członkiem rządu nowego tymczasowego, rzekłem. A my cię aresztujemy 
w. imięqiu starego rządu. | tak moie aresztowano. Jezeliby świadek znaj- 
dował się na sali, byłby aresztowanym. . 

Prokurator .Baroche. Świadek zeznał pod przysięgą. 


Barbes. Świadek uniósł się tu chęcią przechwalania się tak skódwą. 


nawet dobrym obywatelom i i opowiada rzeczy, których nie widział. Warto 


tu jednak rzecz tę wyjaśnić, bo ten świadek. „jest jedyny, który przeciw. 


Ludwikowi Blaac świadczy. 

Wettryparz Vatrin, Dowodzę legionem 13,000 i znają mnie jako 
dobrego towarzysza. Zresztą zwrócono moją uwagę, że jeden urzędnik 
w ratusza bardzo jest podobnym do Ludwika Blanc i być może, Żem się 
pońylił. 

"_ Komendant Beaumont, Ludwik Bląnc nie przybył na ratusz, 


„chy gotowe były winy tćj niepamiętać, 


Świadek May powiada, że był przy aresztowaniach 'na ratuszu i podzje 
szczegóły tak jak je opisał Barbes, Oświadeza, że weterynarza Vatrina nie 
widział na ratuszu. Świadek May miał także znaleść kartkę bez podpisu na 
ratuszu, w którćj było powiedziano: uspokój się moja żono, jestem z Al- 
bertem i Ludwikiem Blanc na ratuszu. 

Barbes. Gdyby Ludwik Blanc był z nami, byłby też |aresztowany. 
Ponieważ kilku aresztowanych natychmiast wy.puszczono, zapytuję 6 świade 
ka, czyli między nimi był Ludwik Blanc. 

Świadek. Nie było go między nimi, ja go dobrze znam. 

Świadek Dabreuil. Widziałem na rynku rybackim kartkę, na którćj 
stały nazwiska członków nowego rządu, a między tymi i nazwisko Ludwika 
Blanc, a dalćj: dziś w nocy rabunek , a jutro ukaranie zdrajców: gilotyna! 

Raspail: kiedym był redaktorem Reformatora, znajdowałem w mojćj 
skrzynce do listów często podobne swiadectwa, na których zapisywałem za- 
wsze uwegę: policyjne papiery, Bo wiedziałem, że takie liściki podrzuca 
policya. Jakoż zawsze po takićm podrzacaniu listów odbierałem wizyty 
policyi, która przetrząsała moje papiery. Ale na podobnych podrzutkach 
znajdowała moją uwagę: papiery policyjne. 

Posiedzenie odroczeno. Dalszy ciąg słuchania świadków nastąpi. 

Pa ryż, d. 15. Marca. — Prezydent Bonaparte wyprawił wczora bal, 
jakiego już dawno niewidziano w Paryżu. Trwał od 9 godziny wieczorem 
aż'do rana. Słońce juz dawno zeszło, kiedy się goście zaczęli rozjeżdżać. 
Pojazdy stały od kościoła Magdaleny az do pałacu Elyzee.  Legitymisty- 
czne przedmieście St. Germain lubo zaproszone, nie przybyłe na bal. Tym 
razem niezapomoiano wprawdzie o czterech wieeprezesach i pięciu sekreta- 
rzach zgromadzenia narodowego, ale tak późno ich zaproszono, że przybyć 
nie mogli na bal. 

Temps donosi o nowćj nocie dyplomatycznćj, którą Titoff poseł ros- 
syjski doręczył porcie otomańskićj. Titaff oświadczył ministrowi tureckie- 
mu spraw zagranicznych. iż jeżeli Turcya nie uwzględni zażaleń podanych 
w tćj nocie on natychmiast zażąda paszportów do wyjazdu. Zdaje się, że 
porta nie ustąpi i zbroić się dalej będzie na morza i na lądzie. 

Hiszpania. 

Madryt, dn. 4. Marca. — Ciągle mówią o powziętym zamiarze rząda 
hiszpańskiego wysłania 10 do 12,000 ludzi do Civitvecchia i do Gaety. 
Wszakże ta krucyata w interesie Ojca św., mająca pociągnąć za sobą tyle 
kosztów, spowoduje rząd, jak się niektórzy domyślają, do uprzedniego 
zastanowienia się, czy może Hiszpania w stanie finansowym tak smutaym, © 
przedsięwziąść podobne dzieło, 

W ło c h y. | 

Rzym, d. 8. Marca. — Sejm konstytucyjny w Rzymie ogłosił ma- 
nifest następujący: Sejm konstytucyjny do wszystkich ludów! Lud nowy 
udaje się do was, aby trzy rzeczy wam ofiarować i od was żądać: Życzli- 
wości, szacunka i braterstwa. brzybywa jako lud nowy do. was, lud naja 
sławniejszy niegdyś na całym świecie; ale pomiędzy dawną jego wielkością 
a odrodzeniem teraźniejszem, papiestwo w ciągu 4000 lat władało, Ludy 
Europy, znaliśmy się wtenczas, gdy imie ludu rzymskiego postrachem 
bylo; zoaliśmy się, kiedy jeszcze imie to litość tylko wzbudzało. Pamięć 
na czasy potęgi i panowania naszego odrazę w was wzbudzać może, ale tak 
potępić nas niemożecie, abyśmy na wieczne czasy litość tylko wzbudzać 
mieli. Lud rzymski politycznie się zreorganizował, utworzył rzeczpospo- 
litą: w obec aktu tego nieprzedawnionćj udzielności ludu nikoże przeszłość 
jego. Lud chciał tego, a ta wola jego niepotrzebuje wprzód żadnego uspra- 
wiedliwienia od przeszłości. Jednak na przeszłość spokojnie spoglądać mo- 
żemy. — Dzieje Włoch obciążone były łzami i papiestwu wielką winę łez 
tych przypisywano. Lecz papiestwo dostatecznie widzieć mogło, jak Wło- 
Rewolucya zaczęła się imieniem 
papieża; lecz to posłużyło tylko dó wykazania, co papiestwo. mogło a czego 
niemogło. Papiestwo samo wyrok na siebie wydało: cofnęło się; my dlą 


tego jeszcześmy nadziei niestracili; lecz cóż się stało? System reakcyjny 


był odpowiedzią na nadzieje nasze. Reakcya upadła; papiestwo pierwsze 
obłudą nadrabiało, lecz widząc ową ogromną spokojność ludu, umkoęło. 
— Chwyciło się ucieczki z tą pewnością, że zapali wojaę demową. Kon- 
stytucyą polityczną nadwerężyło; pozostawiło nas bez rządu, odepchnęło 
wysłańców ludu, zapaliło niezgódę, rzuciło się w objęcia najzaciętszega 
Włach nieprzyjaciela i lad wyklęło.  Postępki takowe dowodzą dostate- 
cznie, że władza papieska niechciała albo nie mogła się zastósować: nie po- 
zostawało jak zrzucić ją, albo się poddać; zrzucono ją. — Dla tego wła- 
Śnie że chojność książąt i tołerancya ludów papiestwu miasto Scypienów. 
i Cezarów przekazało, zamiast je śród Franeyi lab nad brzegi Dunaju lub 
"Tamizy przenieść, mająż Włochy utracić prawa wspólne wszystkim naro- 
dom, wolność i ojczyznę? I jezeli prawdą jest, że władza duchowna nie- 
powrotnie powiązana jest z światową, lubo Jezas Chrystus wcale nie pod 
temi warunkami przyrzek] «wieczność kościołowi swemu, czyby jedynie dla 
Rzymu zastrzeżonem być miało, iż będzie spadkiem. papieskim i i nim. na wieczna 
czasy pozostanie? Czyby Rzym miał być spadkiem pewnćj udzielności, która 
aby istnieć mogła, uciemiężać musiała? — W yzwani i sami sobie pozosta” 
wieni zdziałaliśmy rewolucyą siplisicy ani jedpój kropli krwi. Zwa- 
Jiliśmy samowładność papieską po długich wiekach pieszczęścia, nie z nie- 
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nawiści papiestwa ale z miłości ojczyzny. — Skoro lud rewolucyą taką 
środkami podobnemi do skutku doprowadzić umie; wtedy dowiódł, że nie 
zasługuje, aby był niewolnikiem papieża, ale godnym jest, aby rządził się 
samym sobą, Żył w rzeczypospolitćj, — Lud, który się sam wyswobodził, 
będzie zawsze gotowym bronić niepodległości religijnej duchownego najwyż- 
szego, rzeczpospolita rzymska dokładać będzie starania, aby prawa święte 
moralności i braterstwa powszechnego w rozwoju dalszym zycia swego po- 
litycznego pełniła. | 4 
Galetti prezes, Filopanti, Fabrelii, Pennacchi, Zambianchi sekretarz. 

_'[uryn, d. 40. Marca. — Wczorajsze posiedzenie izby deputowanych 
było nader ważne. Ministerstwo zażądało na niem zoiesiecia na trzy mie- 
siące praw zastrzegających wolność osobistą: dalćj pełnomocnictwa do za- 
ciągnienia pożyczki 50 milionów za granicą i przypożyczki dobrowolnćj 
w kraju. Dwa miliony fe. przeznaczono natychmiast na uzbrojenie gwar- 
dyi obywstelskićej. Książe Sabaudyi został zamianowany wodzem naczel- 
nym armii. Jenerał Chrzanowski według zyczenia własnego drugie miej- 
sce zajmuje. 

Turcy a. 

Konstantynopol 28. Lutego. — Dzisiaj część floty tureckićj wy- 
płynęła ku morzu Czarnemu już to dla zasłonienia od strony morza Warny 
od wszelkićj nieprzewidziaoćj napaści, już to dla zajęcia stanowiska nad Du 
najem, aby być w pogotowiu nad brzegami ićj rzeki do przewiezienia wojsk 
w razie potrzeby. Dawnićj chodziła pogłoska o zmniejszeniu liczby wojska 
egipskiego, dzis zaś dowiadujemy się, Że przeciwnie tam zbroją się tak do- 

_brze, jak w ionych prowincyach tureckich, gdzie drogi wszystkie rekruta- 
mi pozawalane. Ztamtąd spodziewają się znacznych sił wojeonych, podo- 
bno nawet wsiadły już na okręty i są w drodze. Kapudan Basza wysłany 
jako poseł nadzwyczajny do Petersburga. -Przyjemną jest rzeczą widzieć, 
że Turcy także sprawy niezasypiają, zbywa im tylko w wojsku na do- 
wódzeach dostatecznie wykształconych i z taktyką teraźniejszą obeznanych, 
bo żołnierz prosty każdćj broni dokładnie zna rzecz swoję. Lecz temu mo- 
mocarstwa przyjazne łatwo zaradzą, i w razie potrzeby madeślą biegłych 
w sztuce wojowabia. 


Mopalnie złoła w Kalifornii. 

| (Dalszy ciąg) i 
Główne rzeki wpadające w Sakramento, jakiemi są: [a Fourche Amćri. 
, caine, w posiadłościach kapitana Suter, La Fourche sans Nom, de la Plume, 
Cosmćnes, St. Jan, St. Joachim, są bardzo obfite w złoty piasek, Zna- 
czna liczba ludzi zajmuje się płukaniem i przesiewaniem tego piasku, odlą- 
czając tym sposobem większe kawałki i proszek złoty. Ta ostatnia robota 
przedstawia także znaczne korzyści i jest pewniejsza, niż szukanie bryłek 
złota rodzimego po powierzchni ziemi lub w rozpadlinach skał. 

Zresztą, nie na samych tylko brzegach Sakramento, choć dotąd te tylko 
były szczególniej obszukane, znajduje się złoto; oficerowie amerykańscy i 
podróżni, którzy zwiedzili wyższą Kalifornię, zapewniają, ze cały łańcuch 
gór zwanych kaliforoijskiemi, a który się ciągnie od 429 aż po 32” szero- 
kości jeograficznćj ,. zawiera bogate pokłady złota. Podług tego najbogatsze 
kopalnie złota na świecie zaajdują się na tćj 133-milowćj przestrzeni, Tru- 
dno jest, jak mówi jeden z amerykańskich oficerów, o którycheśimy wspo- 
mnieli, pisać o tym przedmiocie, żeby nie być posądzonym o przesądy lub 
pomięszanie zmysłów. Mając wzgląd na odleglość i-trudność już wzmian- 
kowaną w dostaniu wiary godnych wiadomości, niepodobna prawie powie- 
dzięć, gdzie są granice prawdy a gdzie początek urojeń; nie będziemy więc 
przytaczać tu, dziwnych podań, prawdziwych może, choć nieprawdopo- 
dobnych, jakich nam codziennie dostarczają dzienniki amerykańskie, o bo- 
gactwach zebranych w kilku tygodniach przez mieszkańców tćj szczęsnćj 
krainy. Zapewniają przecież, że nieraz jeden człowiek zebrał w przeciągu 
doia jednego złota wartości 5000 franków, z pewnością zaś twierdzić można, 
że średni zarobek dnia jednego wynosi 100 do 200 franków. Przy tak 
znacznćj wysokości jednodoiowego zarobku człowieka łatwo pojąć, że nie 
powiodły się dążenia do utworzenia kompanii wspólnie exploatujących. Gdy 
kopalnie z natury swćj nie wymagają kapitału zakładowego, położenie naj- 
biedniejszego robotnika równa się położeniu najbogatszego; każden więc 
woli dla siebie samego pracować raczćj niż służyć kapitaliście. Donoszą je- 
dnak, co się zdaje być wyjątkowym faktem, że jakiś pan Sinclair zdołał 
zaciągnąć na swoją korzyść 50 lndvan za umówioną cenę stałą, Przez 5 
tygodni miał on zebrać po odtrąceniu już płacy robotnika 90,000 fr. 

Najświeższe wiadomości z San-Fracisco dochodzą do Listopada. Mimo 


OBWIESZCZENIE. 

Fanty, które w miesiącach Kwietuiu, Maju, 
Czerwcu, Lipcu, Sierpniu i Wrześniu ani do 
 opłynionego czasu wziętych pożyczek, ani w 6. 
miesiącach późnićj niewykupiono z tutejszego 
Jlombardu miejskiego, sprzedane będą publicznie 
sy terminie dnia 24. Kwietnia r. b. w godzinach 
przed południowych od 9tej do 12. na Ratuszu. 

Poznań, dpia 24, Styczuja 1849. 

Magistrat. 


OBWIESZCZENIE. 

Tutejszy Instytut dla obłąkanych ma być 
w budowli rozprzestrzeniony, budowa zaś 
w entrepryzę oddaną. — Tym końcem wyzna- 
czony został termiu licytacyjny na dzień 30. 
m. b. o godzinie 11. przed południem w biórze 12. - 
ratuszowćm, na który chęć przedsiębiorstwa bu- 
dowli mających zapozywainy. 
szlag i rysunki w godzinach służbowych w Re-  q6. 
gistraturze naszćj przejrzane być mogą. 17. 

Poznań, dnia 13, Marca 1849. 

Magistrat. 


chorób grassujących w okolicy min, pięć tysięcy ludzi trudniło się jednak 
szukaniem złota, a dzienny zbiór jego szacowano na 100,000 piastrów 
(piastr.—5 fr.); co moment odkrywano nowe żyły metalu. Z dotychcza- 
sowych oceniań , najmniej podpadających zarzutowi e przesadę, wnosić 
można, iż roczny wydatęk złota mia Kaliforoijskich dochodzić będzie wię- 
cej 80,000,000 franków.  Nadmieniliśmy, że idąc szukać złota porzu- 
cano najkorzystniejsze nawet profesye; w skutek tego Żywność w ogóle 
wszystkie potrzeby do życia niesłychanie podniosły się w cenie: beczka 
mąki kosztowała 50 dolarów (dolar.==5 (r.), za kapelusz płacono po 70 
dolarów, za jedną wełnianą kołdrę 80 dolarów, nareszcie duże beczki wódki 
płacono do 14,000 dolarów. Roboty ręczne podrożały stosunkowo: i tak 
mały Schoner peruwiański udający się do Lima, aby był w stanie wyru- 
szyć, musiał dwom majtkom zapłacić po 80 dolarów na miesiąc.  Posługa- 
cze w oberzach płaceni byli po 2250 dolarów rocznie. Najgorsi robotnicy 
z wysp Sandwich byli piezmiernie w porcie poszukiwani do wyładowywa. 
nia z okrętów i przenoszenia towarów na składy, biorąc 9 złp. na godzinę. 
Pewien kapitan okrętu szukał na próżno dzień cały, choć jednego robotnika 
do zatoczenia kilku barylek do składu; nakoniec spotkał w porcie biedaka i 
sądząc z nędznego bardro odzienia, przekonanym bvl, że łatwo mu się uda 
nająć do roboty; człowiek ten ledwo że był cokolwiek okryty szczątkami 
łachmanów. Zbliżył się do niego kapitan i spytał czyby nie przyjął roboty; 
odebrawszy odpowiedź zadawalpiającą, już zaczynał mu opowiadać jaką ma 
robotę, aż tamten przerywając mu rzekł: Nie, nie, nie do takićj ja roboty! 
i pokazując worek uszyty z ostatnićj koszuli, w którym było z kilka funtów 
złotego proszku; — mie, nie, dodał, do kopalni tobym poszedł chętnie. — 
Patrz pan, ten worek jest pełny złotego proszku. ' A teraz, -czy będziesz 
się pan dziwił jeszcze, że nie chciałbym taczać beczki lub paki przenosić 
za jakie 10 lub 42 tal. dziennie. Nie, nie, to nie dla mnie robeta. I odszedł 
z wyrazem pogardy. — Podobne wypadki nieraz się pewno zdarzały, 
Komu znany duch spekulacyjny amerykańskiego ludu, ten łatwo pojmie 
jakie wrażenie musiały zrobić w Stanach zjednoczonych wiadomości tego 
rodzaju, powtarzane z zwykłą przesadą przez dzienniki amerykańskie, Nie 
przekroczymy pewno granic ścisłćj prawdy jeżeli powiemy, że do dziś dnia 
parę set okrętów już wyruszyło albo rozwija żagle w tćj chwili udając się 
do Kalifornii lub do Panama, z portów atlantyckich i z zatoki mexykańskićj. 
Prócz tego, karawany składające się z kilku tysięcy wychodców kazda, za- 
hierają się do przebycia lądem ogromnego przestworu, który oddziela Kalia 
fornię od najbardzićj zachodnich prowincyi Zjednoczenia. | 
Zapewniają, że już około 50,000 ludzi jest w drodze; droga od kilku 
lat dopiero przetorowana przez karawany kompanii handlu futrzanego z Mis- 
souri została teraz ulepszona, Zdaje się, że podróż ta choć mozolna, strasze 
niejsza jest z samćj długości niż rzeczywistych niebezpieczeństw. Podróżni 
udający się do Kalifornii ze Stanów zjednoczonych mają dwie drogi do wy- 
boru. Wyruszywszy z St. Louis Missouri, leżącego pod 98 stopniem dłu- 


j gości i 38 stopniem szerokości jeograficzoćj, idzie się wzdłuż rzeki Missouri 


i do nićj wpadającćj rzeki Płaskićj, po którćj małe paropływy dochodzą aż 
do fortecy Iarami pod 108 stopniem długości i 42 szerokości jeograficznćj, 
a nawet aż do fortecy Saint-Vrain o 14 mil więcćj nad południową odnogą 
rzeki Płaskićj. Karawany przebywają góry skaliste tam, gdzie one przy- 
bierają nazwę Gór Wiatru; następnie udają się one na zachód ku jeziorowi 
Yonta, lezącemu pod 116 stopniem długości. W tem właśnie miejscu jest 
główny skład futer kompanii z Missouri. Od jeziora Youta do San Francisco 
zostaje jeszcze do przebycia około 415 mil, krajem dość płaskim lecz pra- 
wie zupełnie pustym i ogołoconym z rośliności, wyjąwszy niektóre wą- 
wozy zwilżane malemi strumykami. Druga droga dotąd bardzićj uczęszczana 
idzie od Saint-Louis nad Santa Fć, dawnćj stolicy mexykańskićj prowincyi 
tegoż nazwiska, a która dzisiaj do Stanów zjednoczonych nalezy. Santa Fó 
leży pod 107 stopniem długości i 37 szerokości; przebywa się Góry ska= 
liste, tam gdzie one biorą nozwisko Zielonych, blisko fortecy Ceboletta 
w dolinie Santa Clara. |I.ańcuch małych fortece wystawionych przez rząd 
amerykański, wskazuje kierunek drogi prowadzącej do Puebla de Los-An= 
geles, między górami kalifornijskiemi a morzem. — Karawany odbywają 
zwykłe tę drogę dwa razy do roku i przyprowadzają uią konie, których 
wielkie stada chodują w Kalifornii. Czy jednym czy drugim z tych trak- 
tów, potrzeba najmnićj 50 do 60 dni do odbycia całćj podróży. Podróżni 
byle tylko w znacznćj liczbie zgromadzeni, nie mają czego obawiać się mae 
łych indyjskich pokoleń, które owszem starają się wymieniać u nich żywe 
ność i mięso bawole za proch i wódkę. (Dal. ciąg nast.) 


Stan Termomelru i Baromelru, oras kierunek wiatru 
| w Posnaniu. 


. Stan termometru Stan | Wiatr. 
a: najniższy| najwyż. (barometrn. | 


J1 Marca] - 0,5*%| + 20%]24" 7, 5" (Połn. z. 
+ 1,0* | -+ 1,59] 27" 7, 8" |Półn. z. 
13. » |+ 1,09 | + 1,49] 27" 6, 0'"| Zachodni, 
w : 14. - — 3,0*|— 1,29]27" 8, 3" |Zachodni. 
arunki, an- gs” „ | 5,28 | — 200] 28” 0, 8''|Zachodni. 
» |— 3,50] + 1,4*]28" 0, 0" |Półn. z. 
» |— 0,8* | + 2,00] 27' 9, O'' Zachodni. 


Poznań, dnia 16, Marca. — Spiritnsu beczka 
120 kwart 80$ Tralles 12) Tal, 
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Berlin, d. 18. Marca. — Jenerał Wrangel, mówi Zeitungshalle, 


jest slabćm odbiciem Wiadischgritza i Weldena. W Wiedniu rozpędzają 
odwiedzających groby poległych za wolność i niszczą stawiane na nich po- 
moiki, u nas ograniczają się tylko na zabieraniu chorągwi niemieckich na 
cmentarzu w Friedrichshain, a nie aresztują w krepy przybranych.  Usta- 
wiono niedaleko cmentarza naszego narodowego straż silną wojskową i kon- 
stablerów. Dziś z rana udało się wielu biirgerwerów z-23. batalionu roz- 
wiązanego 2 chorągwią wielką niemiecką uwiniętą w krepę do Friedrichs- 
haju i zatknięto ją śród grobów. Mnóstwo pomniejszych na okół bićj 
poutykano w ziemi. W kilka chwil zjawił się oficer z całą kompanią gwar- 
dyi grenadierskićj i sam zabrał wszystkie chorągwie i odniósł na odwach. 
Przed południem i po południu rozpoczęła się prawdziwa pielgrzymka do 
grobów bohatyrów poległych. Tysiące obywateli było przybranych w kre- 
py, równie jak i kobiety i dzieci. Od 13. Listopada niewidzieliśmy takiego 
ruchu w Berlinie. Nie zbywało tęż na bójkach z konstablerami. — Dziś 
ntaręzki między konstablerami a robotnikami należą do dziennego porządku. 
— Na ulicy Fryderyka chciał lud ubić jednego konstablera, bo aresztował 
adzierającego plakaty Wrangla. Z wielu domów powiewały dziś czarne 
chorągwie, ale je policya rozkazała pozdejmować. 

Pierwszy, drugi, piąty i szósty korpus armii mają być postawione na 
stopie wojennćj. 
| Jącyś porządni ludzie rozdawali po mieście onegdaj małe karteczki, na 
których stało napisano: mężowie Berlina!  Zatkuijcie chorągiew wolności, 
zanim będzie zapóźno. Mieszkańcy prowiocyi was nie opuszczą w dniach 
arwogi. — Przypomioamy sobie, że deputowany Bismark konserwatysta 
przy dyskussyi nad adressem mówił, że w tych dniach może przyjść do 
do wypadków, które usprawiedliwią dalsze utrzymanie stanu oblężenia, 
| Mimo ustępu w mowie od tronu zaręczającego, iż finanse pruskie kwi- 
toą, nie da się przecie zakryć deficit 30 milionów. Za kilka dni usłyszymy 
w izbach powy wniosek, o pozyczkę 70 milionów, gdyż ministrowie po- 
wiadają, iż trzeba mieć skarb pełny, na przypadek wajny europejskićj. Na 
giełdzie rozmawiano. że o pożyczkę tę układają się już z Rothschildem w An- 
glii i ze Suieglizem w Petersburgu, który na rachuvek cara Mikołaja zna» 
czny brać będzie udział w pruskićj pożyczce. 

Rząd nasz dobrze wie, że niższa l.uzacya podziela zasady demokraty- 
czne i dla tego od Listopada ma nałożony uciążliwy inkwaterunek. Rząd 
uważa za ognisko dążności demokratycznych miasto Calau, które też 0- 
trzymało strzelców pruskich na załogę. Strzelcy ci patrulują dzień i noc 
z nabitą bronią, podobnie jak huzary rozstawieni po wsiach sąsiednich. 

Frankfurt, d. 15. Marca. — Na dzisiejszćm posiedzeniu parlamentu 
odczytano opinią ustawodawczego wydziału co do wniosku Welckera. — 
Wydział zgadze się na główne w nim puokta, z których najważniejsze są: 
a) żeby ryczałtowo przyjąć uchwaloną przy pierwszóm odczytaniu konsty- 
tucyą, z zawarowaniem potrzebnych w nićj ulepszeń przez przyszle zgro- 
madzonie i ztą modyfikacyą, iż dla Austryi zachowany być ma wolny przy- 

"stęp do związku, a ostateczne ułożenie stosunków z Szlezwigiem na przy- 
szłość odłożone; b) żeby dziedziczną godność cesarską zlać na króla pru- 
skiego. — Prócz tego odczytano sześć różnych zdań mniejszości i jedno 
zdanie wyłączae, odznaczające się najdalćj posuniętemi ządaniami i animu- 
szem , jako to: 4) Żeby nadaną przez rząd austryacki kopstytucyą nie uzna- 
jącą uchwalonych w parlamencie praw zasadoiczych dla całych Niemiec, 
jze zdradą kraju (landesverriitherisch) odrywającą kraje niemiecko-austry- 
ackie od rzeszy niemieckićj, ażeby tę konstytucyą o tyle za nieważną i nie- 
byłą ogłosić, o ile postanowienia jćj krajów niemiecko -austryackich doty- 
kają; 2) ażeby pad granicami austryackiemi postawić dostateczną siłę zbrojną, 
któraby uszanowania nauczyła gabinet ołomuniecki i Niemcom austryackim 
„dać mogła potrzebną opiekę; 3) żeby upoważnić ministerstwo rzeszy do 
przeprowadzenia uchwał parlamentu w Austryi, nawet z bronią w ręku, 
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gdyby rząd austryacki dobrowolnie poddać im się nie chciał; 4) ażeby we- 
zwać ludność niemiecko-austryacką do pospolitego ruszenia, któreby spólnie 
z armią rzeszy przyczynić się mogło do zwalczenia zewnętrznych i wewnę- 
trznych nieprzyjaciół wolności i niepodległości niemieckićj! | 

Darmstadt, dn. 11. Marca, — Z powodów dotąd niewiadomych 
zgromadził się w kluczu ltter dn. 7. t. m. wieczorem lud wiejski z Thalitter, 
Dorfitter i kilku innych włości poczęści uzbrojony, i zbliżał się do VGhl, 
jak się zdaje, w zamiarze wypędzenia z tamtąd niektórych niemiłych mu 
osób. Lecz mieszkańcy z Vóbl i Basdor( wystąpili naprzeciw tym tłumom, 
i przyszło do bitwy, w której wystrzałami kilku zraniono, i kilka po- 
wstańców schwytano. Sad z Giesen wysłał tam urzędnika pod opieką 
wojska dla wypośrodkowania tego wypadku. | 

Austrya. . 

Austrya czuje, że chwila dla nićj się zbliża ostatniego namaszczenia. 
„Przykładając rękę do pulsu austryackiego, łatwo widzimy, Że ani proch, 
ani ołów, avi konopie mu uiedopomogą , bo pacientkę trąpi niezmierna go= 
rączka i wszystko zamienia się w nićj w źgailiznę. Pojawy są okropne. 
Opiekupowie czarno-żółci już dostali obłąkania.  L --Mewi 
prawa robi, a głowa nie wie, co nogi, członki zbuntowały się przeciw 
głowie, a głowa wpada we wściekłość przeciw członkom. , Zamieszanie 
doszło do najwyższego szczytu. Jedźmy do Ołomuńca, przypatrzmy się 
kamarylli jak smutna i zrospaczona bełkoce słowa uniewinnienia.  Bieglejsi 
lekarze odstąpili zawczasu pacientkę i tylko fuszery jeszcze zapisują jćj re- 
cepty piźmowe. | 

Galicya. 


Lwów, d. 7. Marca. — Naczelna rada rusioska wydała w tych dniach 


trzy odezwy. Pierwszą datowaną 23. Lutego , ogłasza rozporządzenie mi- 


nisteryalpe, że Rusini okręgów wschodnich nie mają być przed urząd zapo- 
zywani w swoje święta, a konsystorzowi i nauczycielom zaleca się, aby tak 
w niższych jak wyższych szkołach młodzież w dni świąteczne od nauki była 
uwolnioną. Co do jarmarków i targów przypadających w święta ruskie naa 
kazano wszystkim Kreishauptmanom, aby się zastósowali do wniosków gmia 
Gminy zatem winny się pod 
tym względem porozumieć i stósowne poczynić wnioski do kreishauptmanów. 
— Wpiesie to znaczną zimianę w życie społeczne Rusinów; w święta będą 
się odiąd mogli oddawać własnemu ukształceniu, w czćm im dotychczas 
praca była przeszkodą. W proklamacyi drugićj, także z dnia 23, Lutego, 
wzywa rada wszystkich Rusinów zdalnych do stanu nauczycielskiego, aby 
się do posad zgłaszali. Rada zajmując się teraz szczególnie rusko-narodową 
kulturą postanowiła zwrócić uwagę rządu na uczonych Rusinów, którzy 
po rówpo w ruskim jak w niemieckim języku biegli, korzystnie objąć by 
mogli katedry uniwersyteckie. Są to wszystko drogi dla wyjścia jak naj- 
skorszego z obecnego stanu tymczasowości, w którym język niemiecki pro- 
wizorycznie jest językiem wykładowym w uczelniach. — Odezwa trzecia, 
albo raczćj »Ostrzeżenie« poleca Rusinom, aby swych nazwisk z polska nie 
przekręcali i oświadcza, że późnićj udzieli się sposób zrestaurowania nae 
zwisk tym sposobem zcudzoziemczonych. Niemnićj mają się gminy ruskie o 
to starać, aby nazwiska wsi, miast i gościąców po rusku były publicznie 
wypisy wane. | 

Ministerstwo oznajmiło wiceprezesowi rady naczelaćj, Michałowi Ku- 
zemskiemu, o rozporządzeniu prezydialnóm wydanćm do konsystorzów obu 
obrządków ruskićj Galicyi, zalecającćm starać się o preparandów nauczy- 
cielskich, końcem ukształcenia nauczycieli ruskich, i już teraz posady przy 
szkołach niższych obsadzać ludźmi w ruskim języku biegłymi. 

ęgry. | 

Madziarska korrespondencya, z dn. 15. Marca. — Austryacki 
prezes ministrów książe Schwarzenberg przybył wczora do Pesztu. Da- 
wniejszy mibister skarbu Kiibeck onegdaj także przybył do Pesztu. -Ziazd 


270 


tych urzędników ma na celu uporządkowanie finansów i rozwiązanie kwe- 
styi banknotów węgierskich. Kupcy peszteńscy ządali wczora od Win- 
dischgriitza, ażeby zniósł znany zakaz banknotów. Książe obszedł się nie- 
grzecznie z deputacyą. Dopóki niezakażą obiegu banknotów węgierskich 
pomiędzy ludem, dopóty będzie w mieście spokojnie. Dla tego tez przy- 
był książe Schwarzenberg, aby wynaleść środek, któryby zapobiegł tćmu 
niebezpieczeństwu, pochodzącemu z niedostatku obicgowćj monety. Sta 
wiono tu austryackiego jonerała Kargera, który w dniu 5. b. m. pod Szol- 
nokiem z całćj brygady bodaj 100 ludzi uprowadził, pod sąd wojenny. 
Jednego majora z tój brygady już rostrzelano. Węgrzyni opuścili Szolnok, 
ową prawdziwą łapkę ua Austryaków, ale zniszczyli kolćj żelazną aż do 
Czegled. Bohaterski ban Kroacyi feldmarszałek Jelaczie chciał się jeszcze 
raz z Węgrami zmierzyć i dla tego przeniósł swoją główną kwaterę do 
Keckemet. Pod Jassbereny spotkał się z Węgrami, którzy go tak porazili, 
' Że jeszcze tego samego dnia powrócił do Budzynia i tam stanął z całą swoją 
główną kwaterą. Nazajutrz przywieziono za nim przeszło tysiąc rannych. 
Przeszłćj nocy całe wojsko jego powróciło do Pesztu. W tej chwili znaj- 
dują %ię wszyscy wyżsi jenerałowie w Budzyniu. 
szych ruchach węgierskich, Tyle zdaje się być rzeczą pewoą, że niechcą 
zniszczyć stolicy i dla tego unikają walnćj bitwy pod jćj murami. Chcą 
oni przenieść walkę w inne strony. Ku nićj zapewne i jenerał Górgej 
zmierza, bo w 30,000 wojska udał się w kierunku Komora i obsadził mia- 
sta w górach. Jeżeli zajmie Raab, natenczas wojsko cesarskie zostanie od- 
ciętćm od głównćj drogi i zmuszonćm przyjąć bitwę nad Cissą, Cesarska 
armia tymczasem ściąga się na brzeg Dunaju budzyński i zdaje się także 
chcieć przenieść teatr wojny w okolicę Raab.  Księgarz Kozina w Peszcie 
został w tych dniach uwięzionym, literat zaś Dornau skazanym na 6 lat 
więzienia w fortecy. Według listów pewnych nadeszłych z ziemi siedmio- 
grodzkićj sławny jenerał Bem przejął rossyjskiego kuriera, z cesarza Mi- 
kołaja depeszą własnoręczną, w którćj swoją ofiaruje pomoc Austryi. 

| : ło:c h v. 

Korespondencya z Turynu pisze, że król Karol. Albert deputowanego 
Cobella, autora adressu izby, w którym tak stanowczo wojny żądają, po- 
wolał do ministerstwa: — Dziennik des Debats utrzymuje, że minister- 
stwo sardyńskie podało się do dymissyi. — Wnosząc z przygotowań, ja- 
kie rząd na wszystkich punktach kraju nakazał, spodziewać się trzeba, że 


wojna niezadługo się rozpocznie. Reprezentanci mocarstw wielkich Europy * 


przedstawiali królowi, że wojna z Austryą jest nader niebezpieczoą dla 
Piemontu. Ale król Albert miał odpowiedzieć, że on ufa męztwu wojska 
'swego, i postanowił słuchać woli narodu, stóry żąda wojoy. Dla tego 
'niema już ani jednego żołnierza w Turyoie. Wszystko wyruszyło na 
granice. 

Rzym, d. 6. Marca. — Że względu na wypadki nieprzewidziane, ar- 
chiwa papieskie, które świat katolicki wielce obchodzą, oddano pod pieczęć 
narodu francuzkiego, Guiccioli minister finansów złożył tekę swoję. Sejm 
konstytucyjny polecił Rusconiemu, ministrowi: spraw zagranicznych, aby 
ukończył układy względem połączenia z Toskanią. — W mennicy biją 
dniem i nocą monetę zdawkową miedzianą dla ożywienia handlu pomiędzy 
ladem, który w czasach ostatnich mocno ucierpiał. Pieniądze papierowe, 
które rzeczpospolita wydała, reakcya bardzo zaczerniła, tak iz w hadlu 
pomniejszym niechętnie są przyjmowane, | 

Modena, d. 6. Marca, — Nasza stolica książęca okazywała chęć przy- 
łączenia się do rzeczypospolitćj; dla tego Austryacy postawili około miasta 
kordon wojskowy i zmusili gwardyą obywatelską do złożenia broni. Dzi 
siaj przyszło tutaj 16 wozów naładowanych bombami. W mieście popłoch 
nadzwyczajny panuje. 

ZFlorencyi piszą, że minister oświecenia przesłał okólnik do bisku- 
pów, w którym powiada, że księża napominali lud, aby niewybierał de- 
putowanych na sejm konstytucyjry włoski, sprzeciwiający się zasadom ko- 
ścioła i religii, i oświadcza, Że w razie podobnym plebani za upór ich gmio 
do odpowiedzialności pociągniętymi zostaną. Rząd, lubo radykalny, wszel- 
kich sił dokłada do utrzymania porządku; dobrze wiedząc, że wszystkie 
rządy dawniejsze upadły dla tego, iż zbywało im na dostatecznćj władzy 
wykonawczćj, stara się teraz w nowej gwardyi municypalnćj znaleźć dzielny 
i posłaszny organ ku urzeczywistnieniu swoich rozkazów. Nigdzie bezpie- 
czeństwo publiczne niezagrożone; rewolucya zupełnie bezkrwawa, Ogło- 
szone prawo doraźne, bez zastósowania go kiedykolwiek, znowu zniesiono. 
Protestacye obie wielkiego księcia z 12. i 20. lutego do Toskańczyków 
i ciała dyplomatycznego nie zrobiły tu prawie żadnego wrażenia. Niektóre 
dzienniki rozgłaszały, iż dezertery wojska naszego bywają w Piemoncie 
chętnie przyjmowani i do wojska tamtejszego wcieleni, co radykalistów 
naszych oburzyło. Lecz rząd turyński urzędownie wiarogodność pogłoski 
takowćj zbija, oświadczając, iż każdego żołnierza opuszczającego chorągiew 
wojska toskańskiego nietylko nieprzyjmuje, ale niezwłocznie napowrót od- 
prowadzić każe. — Z rozkazu Radetzkiego nałożono doia 2. Marca na mia- 
sto Cremovę kontrybucyi wojenaćj 15,000 złotych reńskich, i zmuszono 
do wystawienia warowni na bulewarach, z którćj miasto łatwo być moze 
zbombardowanóm. — List z Reggio z dnia 6 Marca doposi, iż w Modenie 
ogłoszono prawo marcialne, -- Jenerał Haynau ogłosił dziwne rozporzą- 


Nic tu niewiemy o dal- : 


dzenie, Podróżni jadący na tamtą stronę rzeki Po, niemogą przy sobie 
mieć więcćj, jak 300 liwrów. Kto chce więcćj przewieść, powinien na 
to mieć pozwolenie od komendanta w Padwie. Jeżeli bez takowego ktoś 
zostanie zdybanym, będzie według prawa doraźnego rozstrzelanym. Po- 
dobnież postąpią sobie z każdym ułatwiającym korespondencyą z Wenecyą. 
W Rzymie minister spraw zagranicznych przesłał do posłów Francyi 
Aoglii, Szwecyi i Danii zawierzytelaionych przy rządzie toskańskim, Bie 
smo treści następującćj: »Mój panie, gotowość i energia z jaką 8. Sierpnia 
r. z. pospieszyłeś, wspólnie z twćmi w Florencyi bawiącymi towarzyszami 
ciała dyplomatycznego w ofiarowaniu usługi, dla ochronienia Bolonii od 
ciosu, jaki nierozsądny marszałek Welden miastu tómu zadać zamyślał, po- 
wodują mię do prośby usilnej, abyś raczył w imie ludzkości nieodmówić 
znowu pomocy swojćj przeciw nieprzyjacielowi nie moićj znieoawidzoneinu 
i srogiemu jak Welden. Pewien nazwiskiem Hayoau, który oiewiedzieć 
zkąd mianuje się marszałkiem albo jeaerałem, skradlszy we Ferrarze 200,000 
Talarów, odchodząc uprowadził z sobą do niewoli sześciu obywateli naj- 
znakoimitszych , którzy mu za dopełnienie warunków przez niego na miasto 
Ferrare nałożonych ręczyć mają. Niepoaizam się do objaśnień uczynku 
tego, gdyż złodzićj stawia się po za regułami, według których sądzi o czy- 
nach świata tego. Lecz zabranie do niewoli 6 mieszkańców Ferrary do 


- pepressaliów okrutnych doprowadzić może, i jedynie by takowych unikoąć 


j rewolucyą naszą czystą świętą zachować, proszę pana, abyś ofiary te od 
barbarzyństwa niesłychanego uwolnił Włochy wojnę honorową prowa- 
dzą; wojnę uciśnionych przeciw tyranom swoim, Nie pustoszą łanów Za» 
dnych, nie dopuszczają się łupieztwa na obywatelach godnych, niemordują 
kobiet bezbronnych, Czyny takie pozostawiają Kroacie; godne owe sprawy 
jego i tych, którym służy. Ale mocarstwa ucywilizowane Europy po- 
winny okrucieństwa takie piętnem hańby naznaczyć, i dłoń pomocną tćmu 
podać, który za miłość uajświętszą, za miłość ojezyzny cierpi « 
Wenecya, dn. 5. Marca. — Dziennik Italia nuova ogłasza list 
Mazziniego do klubu włoskiego w Wenecyi. Brzmi on jak następuje: 
»Fiorencya, dn. 24. Lutego. Bracia moi! Pocałunek i napomnie- 
nie! Pocałunek za sławę, jaką imie święte Włoch okrywacie, za wierność, 
jakićj sztandarowi niezawisłości i wolności dochowaliście, kiedy zdrada kró- 
lów los wam samym obronę jego pozostawił, za przykład, który nam 
wszystkim w cnocie najrzadszćj, w wytrwałości dajecie; — napomniepie, 
abyście wy, którzyście serca wasz6 przed wplywein strachów nieprzyja- 
cielskich ustrzegli, takze ducha waszego strzegli od obłudy przyjaciół zdra- 
dliwych,  Wenecyo, piechaj myśl ta jaśnieje czystą i wolną od jakichkol- 
wiek układów tchórzliwych tak z przemocą ślepą, usiłującą ciało zabić, 
jako też z naukami fałszywemi tamującemi oddech duszy. Włochy śre- 
dniego wieku zapalały się gorliwością naprzemian dla cesarza i papieża. 
Młode Włochy popęd swój odbierać będą z Wenecyi i Rzymu; z Wenecji, 
która ogień święty ducha narodowego zachowała, z Rzymu, który światło 
i ciepło dobroczynne na całe Włochy rozlewa. Rzym natchnęła wierność 
wenecka; oby Wenecya dzisiaj w Rzymie nadzieję wypadków wielkich 
w przyszłości ukrytych znalazła, z zespolenia serdecznego tych dwóch miast: 
wypłynie owa potęga miłości, która przy organizmie jednego życia wszy- 
stkie członki tego.kraju pięknego połączy. A my — my będziemy mieć 
siłę, chwałę wieczną i świętość posłannictwa naszego.  Niesłuchajcie, bra- 
cia! wieści chytrych, jakie w jednej części kraju naszego o zdrajcach sprawy 
włoskićj ogłaszają, która niestety wciąż jeszcze do dziś dnia oddaną jest na 
dowolność intrygom reakcyi i sofizmatom dworaków.  Pozostańcie wier- 
nymi religii jedności narodowćj; Rzym tego się po was spodziewa, Rzym, 
który jedynie w życiu Włoch żyć może. A Włochy żyć będą, i zadna 
potęga niezdoła przeszkodzić, aby mie zajaśniał dzień, w którym mężowie 
Wenecyi pojdą do Kapitolu, aby tam życzenia swoje, nadzieje swoje i my- 
śli z mężami miasta wiecznego połączyć. Żaden z ludów włoskich nieuni- 
knie uroku, jaki te dwa imiona sprawiają. A ja, ja pracuję, jak wszędzie 
w tryumfie myśli republikańskićj, jak wy ją przedstawiacie, około sprawy 
jedności, jak ją w Rzymie reprezentują. | ja w tćj chwili zamierzając 
puścić się w drogę do Rzymu, wciąż uczuwam życzenie coraz żywsze od- 
wiedzenia miasta waszego, tak tómi kilku słowami przyjacielowi jednemu 
poświęconemi chcialem przynajmnićj wielu z pomiędzy was sobie przypo- 
mnieć, którzy mię znają i wszystkim wam polecić, jako brata, który 
zdala usiłowania wasze błogosławi, z miłością postępuje za każdym kro- 
kiem waszym, który zaufanie w was pokłada i wie, że wy teraz daleko 
więcćj niż kiedyś wzniosłości posiadacie, abyście mieli z drogi bitćj wiodą- 
cej do ojczyzny z stąpić na ścieszki kręte intrygantów politycznych, którzy 
zamiast swojej podłą ideę dynastyi bez przeszłości i przyszłości w życie 
wprowadzić pragną. Wasz Giuzeppe Mazzini.« 
Florency-a, dn. 6. Marca. — Rząd tymczasowy "Toskanii wydał dzi- 
siaj rozporządzenie następujące: Act. 1. Zgromadzenie narodowe toskań- 
skie ma władzę ustawodawczą w dwóch celach następujących: 1) aby uchwa- 
liło, czy państwo toskańskie połączyć się ma z Rzymem i pod jakiemi wa- 
runkami, 2) aby z deputowanymi państwa rzymskiego konstytucyą dla 
Włoch środkowych ułożyć. Art. Il. Poniewaz zamianowanie 37 deputo= 
wanych i na zgromadzenie ustawodawcze włoskie, jakoteż rownocześne, 
lecz odrębne głosowanie Da zgromadzenie toskańskie utrzymanem będzie, 
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. przeto niesprzeciwia się to bynajmniej jedno drugiemu, jeżeli ta sama osoba na 
- członka tegoż ina członka sejmu koostytucyjnego włoskiego wybraną będzie.« 

Dziennik Times zawiera ważoy dokument dyplomatyczny, który cho- 
ciaż niezupełnie świezćj jest daty, niebył wszakże dotąd ogłoszonym. Jest- 
-to nota gabinetu austryackiego do gabinetów berlinskiego i petersburskiego, 
"ozmnajmująca zamiary wiedeńskiego dworu co do kwestyi włoskićj.  Poda- 
jenny ją tu w całości: Gdy gabinet turyński przyjął ofiarowaną mu przez 
Francyą i Anglią medyacyą, reprezentanci tych dwóch mocarstw oznajmia- 
jąc ją gabinetowi wiedeńskiemu, wzięli za główną podstawę mających na- 
stąpić układów, projekt pacyfikacyi przedstawiony lordowi Palmerston przez 
p. de Hummelauer. Zwracamy uwagę że projekt ten dążący w istocie swo- 
jej do oderwania Lombardyi od cesarstwa arstryackiego, a na który lord 
Palmerston zdaje się ciągle powoływać, bynajmnićj nie wyszedł z gabinetu 
cesarskiego, — przeciwnie, był on mu tylko przedłożony przez angielskie- 
go sekretarza stanu. A p. de Hummelauer, przyjął takowy jedynie z za- 
strzeżeniem przedłożenia go aprobacyi swojego dworu, który go nigdy nie- 
sankcyonował. Wszelako, baron de Wessenberg, uwzględniając wewnę- 
trzne nasze położenie, zgodził się na przyjęcie medyacyi i uległ ustawi- 
cznym naleganiom Francyi. (Gabinet któremu mam zaszczyt przewodniczyć, 
odzierzywszy kierunek interesów, przekonał się ze medyacya aogielsko-fran- 
'euska zamiast miała pokój sprowadzić, łatwo może nowe wywołać trudno- 
ści. Wszakże czyniąc zadosyć zobowiązaniom naszych poprzedników, nie 
zostawiliśmy przeto rządu francuskiego i angielskiego w niewiadomości o na- 
szóm niezłomnćm postanowieniu, odrzucenia zasady układów nam propono- 
wanych przez też gabinety. Oświadczyliśmy niemnićj stanowczo w Pary- 
Żu i w Londynie że niezgodzimy się zadoą miarą choćby na najmniejszy 
uszczerbek terrytoryalny włoskich naszych pasiadłości, zapewnionych nam 
traktatami z roku 1814. i 1815. a które świeżo, zwycięskie armie nasze 
odzyskały, że reorganizacya tychże posiadłości, zostaje zupełnie w zaskre- 
sie naszćj wewnętrznćj polityki i ze będąc w trakcie udzielenia im według 
obietnicy cesarskićj instytucyi liberalnych, nie ścierpimy nigdy w tym przed- 
„miocie choćby najmniejszćj interwencyi ze strony jakiegokolwiek obcego mo- 
earstwa. Dodaliśmy zarazem, że warunki pokoju mającego się zawrzeć po- 
między Austryą i Sardypią byly naszćm zdaniem, jedynym przedmiotem 
pośrednictwa Francyi i Anglii, W przypadku gdyby te mocarstwa chciały 
kłaść na stół inne kwestye Włoch dotyczące odmówilibyśmy dyskutowania 
ich, chyba w razie wezwania na ogólne narady ionych mocarstw które pod- 
pisały traktat wiedeński. — Zdaje się że te oświadczenia, powtórzone kil- 


kakrotnie w szczerości i z dokładnością, słuszoe na Francyi wywarły wra- 


żenie. .Swieże wyjaśnienia dane nam przez p. Delacour każą nam się spo- 
dziewać, że w Paryżu już się przekonano o ile nasz program oddala się od 
„programatu gabinetu p. Gioberti, dążącego do wypędzenia Austryaków 
z Włoch, iż nie ma pośrednictwa któreby pozwalało spodziewać się jakie- 
„gokolwiek w tej mierze zbliżenia. Tak więc gabinet paryski skłaniać się 
zdaje do porzucenia pośrednictwa i zastąpienia go kongresem głównych mo» 
carstw które traktat wiedeński podpisały. Podając ten pomysł poseł fran- 
'euski nie mógł wymienić kwestyi któremi kongres będzie się miał zajmować, 
Jecz zastaaowiwszy się nad stanem bezrządu i socyalnego rozprzężenia 
w jakim się dzisiaj nieszczęśliwy półwysep włoski znajduje, zaprzeczyć nie 
można że aż nadto jest przedmiotów zwracających na się uwagę wielkich 
mocarstw, przyjaciół porządku i spokojności. Jezeli rząd francuski zrzeka- 
_ jąc się bezowocnego zamiaru pośrednictwa połączyłby się z Austryą, ce- 
Jem wezwania wielkich mocarstw Europy do wspólnego natadzenia się 
o przywrócenie zachwianego z gruntu we Włoszech porządku i spokoju, 
powiedzieć musimy z naszćj strony, Że się szczerze cieszyć będziemy wi- 
- dząc Francyą przyjmującą politykę do tak dobrego prowadzącą celu; gdyż 
sobie pochlebiamy że w takićm zgromadzeniu dobre porozumienie między 
sprzymierzonemi dworami przechyli stosunki na stronę nowego uznania 
zasad sprawiedliwości i zdrowćj polityki jakie kongres wiedeński mądrze za- 
prowadził, Zastrzegam sobie prawo dalszego traktowania tćj kwestyi jeżeli 
"rząd francuski więcćj rozwinie myśl swoję; tym czasem uważam za rzecz 
potrzebną przedstawić gabinetowi petersburskiemu i berlinskiemu projekt 
godny ich uwagi. Proszę W. Ex. odczytać niniejszą depeszę gabinetom ce- 
sarskiemu i królewskiemu i zdanie ich w tym względzie imi oznajmić. 
| Schwarzenberg. 

W innćj depeszy pod tą samą datą do posła austryackiego w Paryżu 
wystósowanćj, książe Schwarzenberg wskazuje, jakie są widoki gabinetu 
austryackiego co do władzy świeckićj ojca świętego. Powiedziawszy na 
wstępie, że należy do Austryi i Francyi jako mocarstw katolickich pier= 
„wszego rzędu, oraz do króla neapolitańskiego jako księcia katolickiego i są- 
siada państwa kościelnego, przywrócić na troa papieża, depesza wspomnio- 
są tak dalćj opiewa: »Co się tyczy środków ku temu celowi przedsięwziąść 
się mających, tego jesteśmy zdania: Że rządy Austryi, Neapolu i Francyi, 
porozumiawszy się z ojcem świętym, wiune będą wspólnie i jednocze- 
Ie przedstawić rządowi rzymskiemu następującą koimunikacyą; zważy- 
wszy, ze interessa katolickiego kościoła, do którego większość poddanych 
tych mocarstw należy, wymagają nieodzownie, aby widomy naczelnik 
kościoła miał zupełną wolność i niepodległość działania w swćj missyi apo- 
stolskićj; zważywszy, że według traktatów, wiążących te mocarstwa, zae 


o interwencyi za papieżem. 


pewnioną jest ojcu świętemu udzielność i calość państwa kościelnego; zwa- 
żywszy, że ojciec święty uroczyście protestował przeciwko występnym Zae 
machom, które zinusiły go do opuszczenia swćj stolicy dla utrzymania swćj 
niepodległości, i że protestował również przeciwko uzurpacyi praw swoich 
panującego; zważywszy, Że ojciec święty wezwał pomocy tych mocarstw 
dla przywrócenia go do praw swoich; rządy Austryi, Francyi i Neapolu 
mają sobie za obowiązek oznajmić rządowi tymczasowemu rzymskiemu, że 
postanowiły udzielić ojcu świętemu swćj pomocy moralaćj, a w razie po- 
trzeby i materyalnćj, w celu postawienia go w możności wrócenia do Rzy- 
mu i przywrócenia go do pełnego używania praw swoich panującego. 
W skutek tego postanowienia zawiadomiają rząd tymczasowy, że użyją środ- 
ków najskuteczniejszych, aby jak najspiesznićj dojść do pożądanego wspól- 
nie rezultatu. Być może, iż ta manifestacya mocarstw posiadających środki 
do energicznego wystąpienia, ośmieli większość ludu rzymskiego, dzisiaj 
ujarzmionego przez mniejszość spiskową, do usiłowania zrzucenia z siebie 
sromotnego jarzma, i przywrócenia z osobą papieża, porządku i spokojności 
w murach Rzymu. Nienalezy do nas przesądzać warunku jaki ojciec święty 
przyjąć zechce. Oo bowiem jest satn najlepszym sędzią o tćm czego wy- 
magać będzie słuszne ocenienie praw jego i godności. Gdyby jedosk po 
uplywie pewnego terminu, z góry oznaczyć się mającego, oświadczenie mo- 
carstw nie osiągnęło oczekiwanego przez nie skutku, należałoby chwycić 
się niezwłocznie środków materyalnych. Sądzimy, że w tym względzie 
role mogłyby być w następny sposób podzielone: siły morskie francuskie 
stanęłybą pod Civita- VWecchia; część armii neapolitańskićj przeszłaby gra- 
nice państwa kościelnego, podczas gdy wojska austryackie przeszly rzekę 
bo. Następne działania tych sił rozmaitych zależeć będą od okoliczności; 
ale zaniechane będą natychiniast, jak skoro papież wodze rządu obejmie na 
nowo, i osądzi się być dość silnym, aby nie potrzebować obcćj pomocy. 

Według korrespondencyi turyńskićj z dnia 12, Marca, wojska piemon- 
ckie przekroczą granice pomiędzy 15.i 20. Marca. Liczba wojska dochodzi 
do 140,000, z których 100,000 dokładnie jest uzbrojonych. Liczą oprócz 
tego na 60,000 posiłków z rzeczypospolitćj rzymskićj i toskańskićj, Po- 
głoska o stoczonćj bitwie pomiędzy Piemontczykami a Austryakami była za- 
wczesną, dotąd się przynajmnićj niepotwierdziła. | 

Z Neapolu donoszą , że król nie śmie się ruszyć na północ dopóty, do- 
póki na tyle swoim nie skończy, W tym celu wypowiedział dnia 5. Marca 
zawieszenie broni Sycylii.  Neapolitańska flota jest w drodze do Sycylii, 
a kroki nieprzyjacielskie rozpoczną się dnia 45. Marca, 

zwajcarya. 

Bern, d. 10. Marca. — Dzisiaj na posiedzeniu wielkićj rady wypadek 
jeden uwagę powszechną obudził, Funk zagaił odczytaniem listu spiesznię 
napisanego przez nainiestnika rządowego w Pruntrut, który wczoraj ode- 
brano. Donosi w nim, że do Fahy, tniasteczka nadgranicznego przybył 
oddział wojska francuzkiego i to z pakuokiem. Namiestnik rządowy odwo- 
łuje się we względzie zdarzenia tego na sprawozdanie naczelnika celnego tej 
okolicy. Tenże donosi szczegółowo pod dn. 8. m.b., że 7. t. m. oddział 
francuzki 200 żołnierzy należących do 25 pułku piechoty lekkićj uzbrojony 
po wojennemu pod dowództwem porucznika i podporucznika, po południu 
o godzinie 2. w porządnym szyku wkroczył do Fahy i pośród tej osady 
szwajcarskićj broń swoję w kozły ustawił, Branie sie żołnierzy tych było 
nader ujmujące i uprzejme; nastąpiła radosna uczta i bratanie się z mieszkań- 
cawi tak, że odwiedziny te wrażenie nader pomyślne pozostawiły na umya 
slach mieszkańców. O godzinie 3. tegoż samego dnia oddział ten powrócił 
na ziemię francuzką przy śpiewie pieśni pożegnawczych, zabrawszy ze sobą 
wiele tytoniu i cygarów. Rada rządu dała niezwłocznie polecenie namiestnie 
kowi w Pruntrut, aby sprawę tę ściśle wybadał i o szczegółach najdro= 
bniejszych nawet dokładnie się wywiedział. Zarazem przesłano odpis akt 
tych radzie federacyjnćj i wezwano ją, aby ona ze strony związku wystą- 
piła w obronie niezawisłości Szwajcaryi, mianowicie zażądała od rządu 
francuzkiego zadosyćuczynienia za to naruszenie granicy. 

Francya. 

Paryż. dn, 15. Marca, — W radzie ministrów panuje nieporozumie= 
nie! Członkowie antipapiescy zdają się przeważać. Od siedmiu dni nie myślą 
Ale jakież będzie nasze działanie, jeżeli Pie- 
montczyków pobiją Austryacy ? Wówczas Bugeaud musi ustąpić pola czer- 
wonym i pójdzie w Alpy. Największym ciężarem dla ministrów jest zgro+ 
madzenie narodowe, które stara się jak najdłużćj przeciągać rozprawy nad 
prawem wyborczem. Faucher już nawet rospacza. Podobno do Tulonu 
nadszedł rozkaz, aby okręty zabierały na swe pokłady wojsko. 

"Thiers nietylko się pokłócił ze swoją Zoną, ale nawet ze swoim starym 
przyjacielem Constitutionnelem. | | 

Paryż bawi się. Dziś po wszystkich rogach ulic widzimy afisze czer- 
wone, zielone, żółte niebieskie we wielkich rozmiarach, zapraszające na 
zabawy, bankiety i bale. Po teatrach grają Zartobliwe komedie. Dawno 
niebyło tak wesoło w Paryżu. Paryżanin to ma do siebie właściwego, że 
jeszcze skacze i śpiewa, choć go chwytają słudzy sadowi do kozy. Śmieje 
się do samćj śmierci. Szczęśliwe usposobienie! 

Ze wszystkich teatrów Paryża najbardzićj się podoba tak zwany teate 
Ambigue, założony na zasadach assocyacyi Wspominamy o tćm, bo do- 


tąd uważano za niepodobieństwp łączenie sję wielkich z małęmi talentami. 
Teatr Ambigue właśnie przeciwnie dowodzi i wielkie odnosi korzyści. 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 15. Marca. Z porządku 
dzięnnego przypada trzecie czytanie prąwa wyborczego. Artykuł 84 wy- 
licza funkcie, jakię deputowany sprawować może, mimo swego mandatu 

„representacyjnego.- Przyjęto. | 

Art. 85. Zakaz urzędowania rościąga się jeszcze 6 miesięcy po zakoń- 

czeniu posiedzenia izby. Przyjęto. 

Art. 86. Kazdy departament wybiera liczbę reprezeotantów na niego 
przypadających. 

Następnie przyjęta bez obszernych rozpraw artyły od 87 do 106. 
Lherbette wnosi o poprawkę do arłyknłu 81: równie niemogą być 
wybrani reprezentantami akciopariusze lub szefowie owych zakładów 
przemysłowych, handlowych lub kredytowych, które wymagają po- 
twierdzenia izb. 

Billault zwalcza tę poprawkę w imieniu komitetu. Zakaz podobny 
przyprawiłby o upadek wszelkię przedsiewzięcia bankowe, kanałowe i inne 
pa akcye założone, a to tem bardzićj w chwili, w którćj kredyt zachwiał się. 

Lherbetie odwołuje się do dziejów angielskich i powiada, że nie cho- 
dzi o ten lub ów instytut, ale o zasadę. 

Zgromadzenie jednak odrzuca ten radykalizm. 

Dupont de Bussac wnosi pod nazwą tymczasowego postanowienia: od 
chwili ogłoszenia prawa wyborczego, aż do ukończenia list głosujących, 
możę każdy obywatel swe zdania przez pisma ulotne lub periodyczne or- 

„gapa objawiać swobodoie bez złożenia kancyi, 
Lewa strona popiera ten wniosek, ale większością 369 przeciw 349 
„przepada. (© | 
, Paryż, d. 16. Marca. — leba obraduje dziś nad budzetem. — Zdaje 
się być rzeczą pewną, Że pierwsza dywizya armii alpejskićj otrzymała roz- 
„kaz, ażeby była gotową do wkraczenia do Włoch. Wyprawą tą dowodzić 
będzie jenerał d Arbonville. — WW Toulouse z powodu czapek czerwonych 
zamwdzjanych przez gwardyą narodową, przyszło do niespokojności i gwar- 
„dyę rozwiązano. — Z Madrytu donoszą, że interwencya przyjdzie do sku- 
tku za papieżem, — Spodziewano się dotąd, że Karol Albert dopomoże tej 
joteewaucyi, ale teraz gdy się dowiedziao, Że on łączy się z Toskanią 
4 Rzymem przeciw Austryakom, przeto wyprawę tę przyspieszają teraz 
(w poroząwieniu z Neapolem , Wiedniem i Petersburgiem 
-  Ż Paryża pisze dzienmik borwacko-slawońsko-dalmatycki, że polski jen- 
Dembiński, który teraz armią w Węgrzech przeciw Windischgritzowi do- 
wodzi, odjeśdzając z Paryża, zostawił kilka słów do Polaków w emigracyi, 
w których wystawia pobudki powodujące go do brania udziału w boju ma- 
dziarskim. »ldę abym słożył sprawie węgierskićj, a przywodzi mnie do tego 
myśl zupełnie czysta; nie upatruję w tćm żadnego zysku dla siebie, idę po= 
święcić mo wojenne doświadczenia i całą dążność, prawćj, szlachetnćj a nie 
wyuadapćj wolności. W nadziei, iż zdołam ojczyznie mojćj i wszystkim 
.szezgpop wietkiego słowiańskiego narodu przysłużyć się, będę działał wia- 
Aomościami wojskowemi i całą siłą ducha i serca mego, którą mnie opa- 


trzność obdarzyła, pfając w Boga i czystość zamiarów moich ku temu, aby . 


„ahorągiaw węgierska, itak wysoko, tak czysta od wszelkich chęci panowa- 
mia nad innemi narodami zajaśoiała, izbym się mógł oddać tćj nadziej, że 
„wszystkie narodowości słowiańskie w slusznóm powstaniu do osiągnienia 
„eała swych życzeń, do utworzenia prawego bytu ido wybawienia z pod 
obcego wpływu, zgromadzą się około tego proporca!« 

»Na kopiąc dodał Dembiński: uZdaje mi się jeszcze, że gdybym po 
przybyciu majóm do Madziarów, nie znalazł tój przychylności do Słowian, 
jaką zoaleść myślę, gdybym nie widział owćj szlachetności i nczciwości, 
którą winien być przejęty naród ten, około którego zgromadzać się imają 
joee narody ku utrwaleniu swego narodowo-poktycznego bytu, że ja — 
jek to już węgierskim wysłańcom jawnie powiedziałem — sprawę ich i kraj 
opuszczę, a powrócę w swe zacisze, w którćm już 18 lat spędzilem.« 


. Kopalnie złoła w Kalifornii. 
(Dalszy ciąg.) 
Okręta wychodzące ze Stanów zjednoczonych do Kalifornii, obchodząc 
przylądek Horn, muszą najmnićj pięć miesiecy płynąć, ażeby przebyć pół.. 


E. S. Mittler w Poznaniu ma w zapasie: 


Hurs gieldy Rerlirskićj. 


trzecia do 3000 mił tój długićj drogi. Okręta amerykańskie żądają okolo 
150 tal. za przewóz od jedoćj osoby. — Najkrótsza bezwątpienia droga do 
Kalifornii bądź z Europy, bądź ze Stanów zjednoczonych, jest na Panama 
Statki parowe angielskie, odbywające służbę pocztową z Wielkićj Brytanii 
do Antyllów, zawijają regularnie co miesiąc do portu Chagres na wscho- 
dniem wybrzeżu Nowćj Grenady. Cena przewozu wynosi stósownie do 
miejsca od 510 do 750 tal., a podróż z łatwością odbywa się we trzy ty. 
godnie. — Że wszystkich prawie portów Stanów zjednoczonych mnóstwo 
paropływów i statków żaglowych odbywa podróże do Panama. Podróż 
z New York do San Francisco przez Panama, wynosi dla amerykanów 
około 468 tal.; jeżeli się udają statkami parowemi do Cbagres, a z Panama 
do San Francisco amerykańskiemi paketbotami oceanu spokojnego. Jeżeli 
zaś do Chagres udają się żaglowemi statkami i późnićj aa statkach parowych 
oceanu spokojnego zajmująjdrugie miejsca: koszt całćj podróży wynosi 
wtenczas tylko 312 tal. Co do czasu zaś, w przecięciu podróz z New Yorku 
do San Francisco przez Panama, vie powinna trwać więcćj nad 35 dni. — 
A że z New Yorku do Paryża statkami parowemi z wszelką łatwością przy- 
bywa się we dwa tygodnie; gdyby więc można tak podróż ułożyć, żeby 
do wszystkich portów przybywać właśnie w chwili odejścia z nich okrętów 
do portów następnych, możnaby odbyć podróż z Francyi do San Francisco 
we dwa miesiące czasu i za 7QQtal. Przebycie przesmyku Panama znacznie 
jest od niejakiego czasu ułatwione; całćj szerokości przesmyka uiema jak 
12 mil, tylko że przez większą połowę roku panują tam niesłychane upały, 
albowiem leży on pod 8. stopniem szerokości. "To też zwykle podróż ta 
odbywa się w dni 3 i kosztuje około 60 tal. Od czasu odkrycia kopalni 
złota w Kalifornii, amerykanie zaczynają już myśleć o ulepszeniu przepra- | 
wy przez przesmyk Panama, Z Panama do San Francisko odbywają się re- 
gularne podróże statkami parowemi amerykańskićj poczty ; odległość zaś cała 
wynosi około 685 mil. Statki pocztowe rozstawione są w portach mexy- 
kańskich, na wybrzeżu oceanu spokojnego Realejo, Acapulco, San Blas 
czyli Masattan, o 143, 286 i 400 mil od Panama i w Sao Diego, porcie 
najbliższym południowćj granicy wyższćj Kalifornii o 574 mil od Panama. 

Niektórzy wędrowcy, chcąc oszczędzić drogi, udawali się przez Vera- 
Cruz, Mexico i Acapulco, gdzie wsiadali na statki parowe amerykańskiej 
poczty na Oceanie spokojnym, ioni przebywszy Meksyk w bardzićj półno- 
cnćj jeszcze jego części, udawali się przez Tampico do San-Blas na Oesa- 
nie spokojnym; wszyscy utrzymują przecież jedoozgodnie, że niepodobna 
jest lądem dostać się z Meksyku do Kalifornii, z powodu niesłychaoćj dai- 
kości hord indyjskich, zamieszkujących w meksykańskićj prowiacyi Sonora. 
Za czasów panowania hiszpańskiego, droga ta łatwo uczęszczaną być mogła, 
lodyanie byli ciągle odpierani z presidiów czyli fortec hiszpańskich, zarzu- 
canych od czasu jak Meksyk stał się rzecząpospolitą. Zresztą, droga mor- 
ska ma jeszcze tę dogodność, ze cały rok jest równie dogodna, gdy tym- 
czasem droga lądowa przez góry skaliste, jest nie doprzebycia w zimie z.pa- 
wodu wielkich śoiegów. 

W ychodzcy europejscy, mając do przebycia cały ocean atlantycki, mają 
ten niezawodny desawantaż, że będą niezawodnie wyprzedzeni w Kalifornii 
przez Amerykanów. Jednakże tak w Anglii jak i we Francyi kilka okrętów 
wybiera się do Kalifornii. Z Havru, z Bordeaux, z kilku portów hiszpań-. 
skich, holenderskich i niesmieckich ogłaszają do Kalifornii odchodzące okręta 
Z Londynu wyjść ma nawet statek parowy i udać się drogą na przylądek 
Horo, Bezwątpienia handel Stanów zjednoczonych uprzedził kupców euro= 
pejskich. Jednak jeżeli amerykańska emigracya do Kalifornii jest rzeczywi-- 
Ście tak znaczna, i jeżeli poszukiwanie złota i nadal będzie przedstawiać tak 
znaczne korzyści, niema nic niepodobnego, że te wyprawy przynieść będą 


mogły znaczny zysk europejskim amatorom i expedytorom towarów. W ta- 


kićj odległości trudno jest przewidzieć jaki stosunek będzie mógł istnieć mię- 
dzy żądaniami tamtejszych konsumentów, a dowozem, nie nalezy jednak 
zapominać z jaką łatwością, ci co prędko przychodzą do majątku oddają się 
zbytkom i wygodzie. Szczególnićj też ludność miejscowa, która przez 
rok 1848. i pierwsze miesiące 4849., „musiała zebrać znaczne wartości 
w metalu rodzimym i w proszku złotym, a dla której wartość kruszców sala- 
chetnych ocenianą bywa tylko według pracy jakićj wymagało ich wydoby- 
cie, będzie zapewne z ochotą płacić po wysokich cenach wyroby francuskie. 
(Dalszy ciąg nastąpi. ) 
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i rossyjskiego opowiadali obadwaj posłowie, Że zawieszenie broni z Danią 
przedłużono na trzy miesiące. — O dniu 18. Marca i odwiedzaniu cmenta- 
rza w Friedrichshajnie opowiadają dzienniki berlińskie, co następuje: na- 
tlok był wielki ku cmentarzowi, wojsko przecięło przystęp do niego w uli- 
cach landsbergskićj, królewskićj i prenzlawskićj, za bramy miasta nikogo 
nie wypuszczano więcćj, a na tworzące się kolumny poza miastem przypu- 
szczała szarże kawaleria i je rospędzała. Tymczasem ulice przepełniły się 
massami, koło Windmiihlenberga stanęła artyleria, kawaleria i piechota. 
Koostablery z dobytemi pałaszami nacierali na lud, a wojsko przy odgłosie 
„bębnów i trąb bojowym szykiem nadstawiało bagnetów , ale szczęściem ni- 
„kogo niezraniono. Około godz. 9. poczęto stawiać barykadę na Biischings- 
platz. Mówią, że tę barykadę nakazała reakcia stawiać; aresztowano tym- 
czasom niejakiego Thomsena, który pokazał się na koniu, a lud go uważa- 
jąc za Uoruha, krzyknął: niech żyje! 'FThomsena aresztowano, Około go- 
dziny 7 zaczęły się massy rozchodzić. 

Frankfurt o. M. — Gazeta kolońska pisze pod 44. Marca: Tutajszy 
deputowany na zgromadzenie narodowe, Giskra , dostał na drodze prywa- 
tnćj odpis rozkazu rządu austryackiego do władz granicznych , aby go, skoro 
„się pokaże, natychmiast aresztowały, i dalćj odstawiły. 

Drezno 17. Marca. — Dzisiaj opuścił nas batalion piechoty, który 
z dwoma innemi przeznaczony do Szlezwigu ma rozłożyć się nad koleją że- 
lazną lipsko drezdeńską, aby na wszelki przypadek stać w pogotowiu do 
wymarszu, do czego jednak, jak tu powszechnie sądzą. nieprzyjdzie, We- 
dług obwieszczenia rady miejskiej w Lipsku wojska saskie przeznaczone do 
Szlezwigu zebrać się mają w okolicy Lipska. 

Wiesbaden 15. Marca. — Dzisiaj wyszła ztąd część artyleryi, 4 
działa przez Kolooią do Szlezwigu. 

Dnia 14. Marca w Jenie przyszło pomiędzy wojskiem w przechodzie 
tam nocującćm księstwa Reuss a obywatelami i akademikami do bitwy. Ci 
bowiem śpiewali sobie pieśń Heckera, co tamtym się oiepodobalo, i lubo 
jako goście na kilka tylko godzin przybyli, chcieli mieszkańcom rozkazy- 
wać, i wich domu prawa przepisywać. Ztąd wywiązały się kłótnie a po- 
tóm bijatyka, w którćj żołnierzy puginałami pokaleczono, a niektórych na- 
wet, jak mówią Śmiertelnie. 

Szlezwig i Holsztyn. 

Szlezwig, d, 16. Marca. — Sejm został dzisiaj o godzinie 12 zaga- 
jonym. Prezes zdał sprawę z obrad bióra i powodów jego, dla czego sejm 
na dzień dzisiajszy zwołano, jako też przedłożył korrespondencye bióra 
prowadzone w tym względzie z komisarzem rzeszy Stadimannemn i szefem de- 
„partamehtow ym spraw wewnętrznych i zagranicznych. Doniesienia tutajszo- 
stronnego pełnomecnika rządowego przy władzy centralnćj potwierdzają, 
e tak gabinet francuzki jakoteż angielski Danii usilnie polecały przedłuże- 
nie rozsejmu przy. zatrzymaniu status quo, ze strony duńskićj jednakże ob- 
wioną była tylko skłonność do przedłużenia milczącego od 4 do 4 tygodni. 
„— Na wnioski rządu wspólnego przedłożone władzy centralnćj, względem 
złożenia jego urzędowania w przypadku wyjścia konwencyi w Malmie 

1 utworzenia natenczas rządu ipnego w porozumieniu się z sejmem, nieode- 
brano dotąd z Frankfurtu żadoćj odpowiedzi, i że takowćj zapewne aui 
jutro ani pojutrze spodziewać się jeszcze niemożna, przeto prezes zapowie- 
dział „posiedzenie przyszłe na poniedziałek, dnia 19. t., z zastrzeżeniem je- 
dnakże zebrania się wcześniejszogo, gdyby wiadomości nadesłane koniecznie 
tego wymagały, z powodu tego wezwał członków , aby się w tych dniach 
z Szlezwigu nieoddalali. 

Kiel, 17. Marca. — Władza rzeszy rozporządziła, aby po upływie 
rozejmu utworzył się rząd nowy z Beselera, hr. Reventlow-Preetz i członka, 
którego sejm ma wybrać. Spodziewsją się, że wybór padnie na prezesa 
sejmu, Bargum. 


Berlin, d. 20, Marca. — Na wieczorach wczora u posłów angielskiego 


dnia 23. Marca 1849, 


Marca doniesienie następujące: Nierozstrzygnięto jeszcze kwestyi, czy dnia 
27. Marca będziemy mieli wojnę lub pokój; jak się zdaje, gabinet duński 
sam w kłopocie wielkim, nieprzestaje zapewniać władzę ceatralną, Prussy 
i inne mocarstwa, że wypowiedzenie rozejmu ma tylko służyć do zaspoko- 
jenia, na co też w Berlinie oznajmicielowi tamtejszemu zaspokojenia tako- 
wego Plessen, urzędownie odpowiedziano , iż to jest rodzaj szczególny za- 
spokojenia. Rzeczą godniejszą jeszcze zastanowienia jest, że Dania wczoraj 
prosiła władzy centralnej niemieckićj o pomoc przeciw burzycielom i po- 
wstańcom w księstwach. Władza centralna zbroi się z zapałem i uważa 
pilnie na wszelkie wypadki. | 

Dzienniki niemieckie zamieszczają jako rzecz pewną, że deputacyi land- 
werów pruskich wysłanćj do króla z oświadczeniem uczuć i przywiązania 
jakie pomiędzy landwerą do domu jego panują, miał król pomiędzy ionemi 
powiedzieć, że blokada portów wschodnich nie nastąpi. — Tymczasem 
z Szlezwigu donoszą jak następuje: Dnia 13, Marca zwiedził duński statek 
wojenny »Hekla« port w Flensburgu i kapitanowi Franzen dowódzcy statku 
krążącego do Indyi zachodnich, zabrał przemocą pod Holnis przewodnika 
(Lootsen) mimo jego protestacyi. Napaść ta przeciw zwyczajowi narodów, 
(okręt Hekla bowiem strzałem zmusił kapitana do pokazania bandery,) wojnę 
na nowo wywoła. — Dziennik Ostsec-Telegraf, wychodzący w Flensbur- 
gu, tak mówi o tym zamachu: Zaiste dowolność taka jest niesłychaną. lecz 
Dańczyk nie szanuje teraz już praw ani państw, ani ludowych, ani lądo- 
wych ani morskich, ani pisanych ani przyrodzonych, W zatokach Apen- 
radu jakoteż Eckernfórd także pokazały się okręty duńskie. — Rozchodzi 
się właśnie pogłoska, że rozejm pomiędzy Danią a Szlezwigiem znów na 
trzy miesiące przedłużonym został. E i 

Niderlandy. | 

Z Hagi 17. Marca 5 godzina po południu. — (Depesza telegraficzna.) 
Król Wilhelm II. umarł dzisiaj o godzinie 25 zrana w Tilburgu. (Na zapa- 
lenie płuc.) Ogłoszono tutaj królem Wilhelma III. Wojsko złożyło przy- 
sięgę, i wysłano deputacyą do Londynó, dla wezwania. króla naszego do po- 
wrotu niezwłocznego. | 


. 


Austrya. 

Wiedeń 47. Marca. — Cesarz zamianował feldmarszałków poraczni- 
ków barona Weldena, hrabiego Wratisława, barona Puchnera, barona 
d'Aspre i bana Kroacyi barona Jelaczica feldzeugmeistrami, t. j. jenerałami 
jazdy. Gazeta pragska z 45. Marca zamieszcza wiadomość, że Aloizy Je- 
len, burgrabia sejmu w Kromieryżu został zamianowany archiwaryuszem 
sejmowym. Zebrał on zatóm natychmiast wszelkie dokumenta sejmowe i przy- 
bory kancelaryjne, które teraz mają być do Wiednia przewiezione. 

Wiedeń, do. 48. Marca. — Gazeta wiedeńska zawiera w swćj części 
urzędowćj artykuł następujący: »lozejm zawarty z Sardynią dnia 9. Siere 
pnia r. z., mocarstwo to znów wypowiedziało dnia 42. m. b. Austrya bę- 
dzie zatćm zmuszoną po drugi raz chwycić za oręż dla obrony słusznych 
praw swoich. Wtćj niestety nieuchronnćj wojnie będzie miała przynaj- 
mnićj sumienie spokojne, iż wszystko uczyniła, na co tylko powinność 
i bonor zezwalały, aby jćj uniknąć. Obraz następujący stosunku rzeczy 
w świetle jasnem prawdę tę wystawi, — Kiedy w Sierpniu roku zeszłego 
świetna broń cesarska kilkanaście zwycięstw stanowczych nad wojskiem 
piemontskiem odniosła, król Karól Albert prosił o rozejm jako wstęp do 
przywrócenia rzeczywistego pokoju. Wtenczas zawisłoby było tylko od 
woli rządu cesarskiego, nieprzyjaciela cofającego się ścigać do ostateczności 
i na własnćj jego ziemi warunki pokoju dyktować. Lecz Austrya pra- 
wdziwą miłością pokoju ożywiona, dała światu dowód niezaprzeczony 
umiarkowania wielkiego, zatrzymując wojska zwycięzkie nad granicami 
państwa swego, aby przekonać jawnie, iż jedynie w obronie słusznej, dla 
zasłonienia ziemi swojćj za broń chwyciła. Do rozejmu zatem z królem 


274 


sśrdyńskim przystąpione. Aby zarazem życzeniu przęz niego objawionemu 
zawiązania bezpośrednio układów o pokój, p ań, zamianowano ze 
strony Austryi w tym celu pełnomocnika. ymczasem Francya i Anglia 
ofiarowały przyjacielskie pośrednictwo swoje ku przywróceniu pokoju. 
Gabinet cesarski zrazu wachał się w przyjęciu pośrednictwa tego, gdyż 
mógł z tego co zaszło uważać układy bezpośrednie z Sardynią za rozpo- 
częte. Gdy zaś mocarstwo to oświadczyło, iż z strony swojćj pośrednictwo 
przyjęło, i dla tego w układy bezpośrednie wdawać się nie może, przystał 
także i gabinęt cesarski na przedstawienie mocarstw pośredniczących. Lecz 
rząd cesarski odrzucił wniesioną przez nie podstawę pokoju, według której 
Lombardya "od Afstryi odłączoną być miała, jako też wszelkie inne przed 
rozpotzęciem ostatnich kroków wojennych czynione, lecz wtedy przez nie- 
prźljeciół odrzucone wnioski pokoju, z wyraźnem zastrzeżeniem porozu- 
mięgi Się z mocarstwami pośredniczącemi względem innej podstawy pokoju. 
W poźniejszych równie stanowczych jak często powtarzanych oświadcze- 
niach, objawił gabinet cesarski przekonanie swoje, Że pokój ów na żadwej 
ionój zawartym być nie może podstawie, jak na zasadzie układami europeje 
skiemi uświęconćj posiadłości territorialnćj. — Aż do ostatniej chwili stano- 
wczćj zaręczając jak najprzyjaźniejsze uczucia, bez poprzedniego wypowie 
dźenia wójny, prżekroczyłą Sardynia dnia 23. Marca r. z. rzekę Ticino, 
niemogąc wynałeść innego powodu do upiększenia swćj zaczepki niepra- 
wnój, jąk pokrewieństwo szczepu z Lombardami, którzy właśnie przeciw 
swśmu rządowi prawowitemu w chwili tćj powstali, kiedy i dla nich przez 
dzielenie rozległych politycznych wolności era nowa zacząć się miała. Po 
półroczpćj kcwawój, z ofiarari trudneini połączonćj walce wyparły mężne 
zastępy austryackie nieprzyjaciela wdzierającego się z granic naszych, a te- 
raz zwycięzca ograniczył się na tóm, iż oprócz słusznego wynagrodzenia 


wojennego żąda jedynie posiadąnia tego, co mu się off Boga i prawem na-- 


leży! — "Nikt zaprzeczyć nie może, iz postępowanie takowe napiętnowane 
było jak największóm umiarkowaniem i jak najwyraźniejszą milością po- 
;koja. — Przeciwnem tómu zupełnie jest postępowanie, jakiego się Sardynia 
począwszy od zawarcia rozejmu chwyciła, — Flota sardyńska, która we- 
„dług art. 4. warunków zawieszenia broni /enecyą natychmiast qpuścić 
miała i powrócić do państw sardyńskich, cofnęła się dopiero późnićj i to 
tylko cząstkowo. Morza ząś Adryatyckiego, na którćm dotąd krąży, nigdy 
piedpuściła. Jedynie w skutek tego jawnego nadwerężenia rozejmu moglo 
miasto W:enecya w oporze przeciw broni cesarskićj wytrwać.  Niedosyć 
„na tóm, Sardynia się dalój jeszcze posunęła, uchwalając publicznie w cza- 
„sia rozejmit buntowniczemu miastu Wenecyi summy znaczne w. ratach unie- 
sięcznych jako posilki wojenne. WY: stolicy Piemontu utworzyła się, po- 
większćj części z członków wygnanego rządu medyolańskiego, tak nązwana 
koosultx lombardzka, którą dwót w Turynie za władzę prawowitą uznał, 
i zezwolił, iż pod jej oczami i pod jćj opieką ogień niezgody i nienawiści 
w. sąsiednich włóskica prowincyach Austryi utrzymywano, i usiłowaniom 
rządu tesarskicgo ku przywrócenia tamże pokoju i zadowolenia stawiano 
wszelkie zapory. Niemnićj na dworze turypskim przyjęcie ochocze i wspar- 
«ie znaleźli eniissaryusze madziarsty i wychodzcy polscy, którzy tam, w za- 
miarach nietajnych zabiegi czynią, aby pomiędzy rewolucyą włoską a stron 
nictwem owem zbrodniczem, które w niektórych częściach ojczyzny naszćj 
>ochodnią wojny doriiowćj zapaliło, pobratanię Ścisłe, a przez to tozprzę- 
żenie monarchii austryackićj shrowadzić. — Zgodną z działaniem owem do- 
wrodzącem żamiarów ńieprżyjaznych, była także przy jakićj bądź okoliczno- 
ści mowa urzędowa rządu sardyńskiego. A nawet, kiedy na początku 
miesiąca upłynionego zgromadzenie ustawodawcze w Turynie zagajonem 
zostało , dowiedziała się Austrya z oburzeniem słusznem, Że król w mowie 
uroczystej od. tronu zwiastował królestwo Włoch Wyższych, i należące 
do tego według orzeczenia jego, włoskie prowincye Austryi wyraźnie we- 
zwał do powstania nowego przeciw ich rządowi prawemu. — Mowy takićj 
w obec Kuropy całćj wyrzeczonćj właśnie w chwili, kiędy pełnomocnik 
austryacki do podróży do Brukseli się gotował, dla rozpoczęcia tamże ukła. 
dów 6 pokój, "aiemógł naturalnie gabinet cesarski z obojętnością słuchać, 
Widział. się zatćm znaglonym do pożostawienia tego sądowi mocarstw. po- 
średnięzących, czy wedlug zdania ich niezawielką jest przepaść pomiędzy 
acoszczeniafni. bez granie Sardynii a prawem słuśznew Austryi, aby jeszcze 
można mióć nadzieje, że pośrćdnictwo jakiekolwiek zapelnić ją potrafi. Na 
wszelki jednakże przypadek sądził gabinet cesarski, iż niebezpieczeństwu 
tómu, aby się układy przy piepwszym zaraz kroku o żądania niesłychane 
Sardywii nierozbiły, zapobiedz powioien był przez to, że przed rozpoczę- 
- ctem ich starał się oto, aby z mocarstwami pośredniczącemi względem pun- 
ktu ostatecznego porozumieńie tymczasowe nastąpiło. Tym punktem zaś 
ostatecznym wedlug powtórnie wyrzeczonego zdania rządu austryackiego 
nie mogło być co innego, jak posiadanie ziemustanowione nocą tych sa- 
mych:układów, którym Sardynia byt swój obecny zawdzięcza. 

Kiedy obrady w tym względzie jeszcze się toczyły, Sardynia zerwała 
teraz nawet jawnie z wielką myślą pokoju, którą dawniój już potajemnie 
poniechała, i zdała się na nowo na los wojny, Jakkolwiek padną kości, 
Austrya przynajmnićj poświadęzenie zaspokojające dać sobie może, iź po: 
wodu żadqego nie dala da wojny, do którćj ją zńowu pycha włoska zmusza, 
— Miepowodowały zamiary cheiwe Austryą, nie pragnęla ona koron obr 


cych, chciała ona tyłko, co każdy chcieć powioien, zachować własność 
swoję; uznaną przez układy yroczyste, proklamacyą cesarską i konstytu. 
cyą z 4.b m. na nowo uztałoną nietykaloość monarchii, która jest pierw- 
szym warunkiem zasadniczym wolności, „potęgi i pomyśloolci ludów, zasło- 
nić przed uszczupleniem nieprawnóm. W wojnie tój za dobra najświętsze 
ludów, moze cesarz Austryi liczyć na sympatyą wszystkich, w których 
piersi uczucie sprawiedliwości jeszcze nie wygasło, na-wierność niezachwianą 
! męztwo armii sławą okrytćj, na poświęcenie i wytrwałość ludów swoich 

nakonice na opiekę i pomoc Pana zastępów, który: sprawie głusznćj upaśdź 
niepozwoli. ma 2 

W edłng doniesień z Medyolanu daty 44. b. m., mieszkańcy ulicy Stra- 
da di Turino, źnużeni kontrybucyą wojskową i kwaterunkiem, wydali 
sprawcę krawallu zaszłego w zapusty, który powiesił był przed 'mieszka- 
niejn intendenta dóbr emigrantów Rati, czarnożóltego, słomą wypchaaego 
człowieka. Jest to kochanek zbiegłćj pani T...... Gubernator ściągnął pa- 
tychmiast wojsko z tćj ulicy i spokojność ani na chwilę nie była zakłóeoną, 
W Bergamo dopuszczono się przed kilkoma dniami zamachu na pewnego 
ces. oficera, który jednak ranił uciekającego sprawcę. ' Przedsięwzięto na« 
tychmiast rewizyą domową, lecz żadnego rannego nie znaleziono. W sku. 
tek tego nałożoną została na to miasto kontrybucya, dopóty trwać mająca, 
dopóki sprawca nie będzie wydanym. | 

Węgry. 

Według doniesień od granic węgierskich, jenerałowie Perczel i Kazi- 
mierz Bathyany organizują pospolite ruszenie w ekolicy Szolt i Kałoszy, 
Z Pesztą wysłano w tamte strony wojsko statkami parowemi. — Mieszkańcy 
w Maklar zatczymali 5 wozów amunicyi przezaaczooych dła armii cesarskićj 
i oddali je powstańcom; za te wieś ich jenerałowie cesarscy z ziemią zró- 
wpać kazali. — Z I'esztu donoszą, że majora z pyłku Zaniai sehwytanego 
dnia 43. pod Kapolną na mocy wyroku sądu wojennego, rozstrzelano. — 
Cios nowy gotuje się tutaj na Austryaków przez odwołanie Serbów ture= 
ckich z Węgier. Dziennik kopstytucyjny czeski pisze o tóm, jak następuje: 
»Serbowie walczący na ziemi austryackićj zostali rozporządzeniem książę 
cem z Belgradu do domu odwołani. (Czy korpus Knicanina także niem ob- 
jęty, nie wiemy, gdyż rozkaz ów brzmi zą nadto ogólnie. Serbowie nasi 
tłumaczą krok ten ze strony podejrzłiwćj i utrzymują, że dwór ołomuńie-_ 
cki rozporządzenie takowe na drodze dyplomaty cznćj wyjednał. Inni uwa- 
żają w tóm sprawę tyczącą się organizacyi i naboru wojskowego, kiedy my 
tymczłsem sądzimy, iż stoi ona w styczności z zbrojeniemi się tureekićm, 
Rzeczą jest pewną, Że oddziały Serbów nieregularnych umiały tylke tabewać, 
mordować i palić, i że to były tylko wyrzatki ziemi serbskićj. Chęć ich łu- 
pieztwa nie robiła tam żadnćj różnicy. W:ozami wyprowadzali zdobytz za 
Sawę i z wiely stron, gdzie hordy te wpadły, odzywały się skargi: Boże 
uchowaj nas od przyjaciół takich, pogodzimy się lepićj z nieprzyjaciołmi 
nasz y mi. | | 

Że grabieże Serbów nie były rzeczą wyjątkową, pokazuje się z ebwie- 
szczenia patryarchy, wydanego w Wielkićj Kikindzie dn. 24. Lutego, jak 
następuje: »Ponieważ łupieztwa tak pomiędzy wojskami posiłkowemi jeko 
też wśród szeregów naszych bardzo się zagęściły, przeto widzę się spowado- 
wanym do rozporządzeń następujących: 4) Nikt Bie ma ważyć się bydła 
zdobytego lub inoych jakichkołwiek przedmiotów zabranych sposobem ku- 
pna sobie przywłaszczać. 2) W razie przydybania utraca kupujący zdo- 
bycz nabytą, jako tez pieniądze za nią wyliczone. 3) Wszelkie przedmioty 
zdobyte, mają być tam, gdzieby je znaleziono, zabrane, i przez władze 
rządowe raport stósowny uczyniony. — Z listu. nadesłanego od Drawy czy- 
tamy co następuje: »W- Debreczynie i okolicy wygląda nadzwyczaj po 
wojennemu i wszyscy pałają żądzą spotkania się z nieprzyjaciełem. Oficer 
pewien cesarski, którego z pułku uwolojono, dla tego, iz przeciw braciom 
swoim walczyć nie chciał, udzielił nam wiadomości, z których ważńiejsze 
wyjmujemy.« «Wojsko Koszuta, powiada on; dochodzi do £00;000'żoł- 
nierzy, a artylerya liczy 400 dział. Rakiety robią szczegółniejszego re- 
dzaju. Jest tam i piechota regularna i 7 pułków huzarów dawnćj-:słażby, 
do tego utworzono 7 nowych pułków huzarów, jako to: Koszuta, Mószar 
rosa, Bathyaqego, Madarasza i Hupyada. Cwiczą wojska bardzo pilnie 
i do 6 mil przed Debreczynem są wsie mocno okopane i myli się ten wielce, 
kto sądzi, że, powstańców tych będzie można tak wcześnie i łatwo pokopść « 
O ile sądzić móżemy o poruszeniach nad Cissą, zdaje nam się, że działania 
nasze wymagają wielkićj przezorności i poświęcenia, gdyż tu ogromna -tak- 
tyka będzie potrzebną, a. wojska. cesarskiego w Węgrzech w obótnćj chewikhi 
stanowczćj jest za mało. U powstańców. widzimy. wielką energią, a massy 
około Rumanii zupelnie zfanatyzowane; dla tego żałujemy: mocno, że tząd 
cesarski rozporządził teraz w półaocnych prowiacyach nabór wojskowy, 
gdyż tea przeszkadza mu tylko do zawojowania Madziazów.«  Korespon- 
dencya powyższa, jako płynąca z pióra przychylnego sprawie austryackićj 
daje nam wyobrażęnie prawdziwe o stanie armii cesarskićj wojującćj prze- 
ciw Madziarom. Ę RODE. 

Peszt, 4f. Marca. — Ks. feldm. Windischgrałz wydał -dziś następujące 
odezwę: »Do mieszkańców. Węgier. Sprawa za którą walczą buntownicy, 
ani jest sprawą kraju, ani narodowości.. Bugtowniey. ci są jawaymi repre- 
zentantami kommunizmu. Za.sprawą tą walczą ludzie, których wszystkie 
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kraje Europy od siebie odepchnęły, Ten to zakał społeczeństwa ludzkiego, 
bugtownik Koszuth zebrał na błogich niwach ojczyzny. Główni przywódzcy 
są prócz nielicznych wyjątków cudzoziemcami. Pomiędzy 100 wziętymi 
w pięwolę zpajduje się najwnićj 60 indywiduów rozmaitych narodowości, 
a z inoych 40 węgierskiego pochodzenia, przynajmoićj połowa służy je- 
dynię z przymusu. Pracowity wieśniak, pilny mieszczanin, „większość 
szlachty, nie chcą nic wiedzieć o powstaniu. Mieszkańcy Węgier! przy- 
wódzcy buntowników chcą nietylko Węgry, ale nadto w połączeniu ze 
swymi stronnikami całą jeśli być może Europę wprawić w anarchią. Prawią 
o wolności, równości i braterstwie, a depcą przytóm najświętsze prawa 
"ludżkości i morałności, wszelki postęp, wśzełką własność. — Energiczne 
Środki są konieczne, | przeprowadzić ich mieomieszkam; kto się mojemu 
«działania opierać będzie , ulegnie zagładzie. Niech każdy pamięta, że wal- 
"czę za dobro powszechne i niech się uczuje zobowiązanym do wspierania 
-wszelkiemi siłami mojego dzieła i'mojego zadania. Hr. Szczepan Szirmay 
dostawił batalion ochotników armii cesarskićj. Naj. Pan raczył w nagrodę 
Za ten czyn patryotyczny mianować go majorem i komendantein balalionu. 
Oby we wszystkich częściach Węgier licznych 'znalszł naśladowców. 
Główna kwatera w Budzie, 11. Marca 1849. r. 
- (podp.) Feldm. ks. Windischgriitz. 
Od Sawy 9. Marca. — Z każdym dniem zwiększają się u nas niesna- 
ski, z każdym dniem pogorsza się nasze położenie; i przychedzimy do prze- 
konania, że w tćj wielkićj walce ludów , dopomogliśmy do odegrania owej 
'tak nauczającćj bajki o wyciśniętćj cytrynie. Jeszcześmy nie przyszli do 
siebie po kłęsce, jaką nam zadał rozkaz wprowadzenia u nas miemieckiego 
języka; jeszcześmy nie zapomnieli o głębokićj boleści, jaka się w nas ode- 
zwała na wiadomość, że wszyscy ochotnicy serbscy mają wrócić do swego 
kraju, a już spada na nas jedno po drogićm nieszczęście. Tak ks. Wia- 
dischgritz wydał w tych dniach rozkaz do patryarchy i jenerała Teodoro- 
wicza, aby wszystkie urzędy narodowe w województwie zaprowadzone 
były rozwiązane, i aby dawny porządek wojskowy był przywróconym. 
To rozporządzenie wielką obudziło nieufność i niezadowołenie, i każdy cie- 
kaw był odpowiedzi patryarchy, która za ogłoszeniem jćj ożywiła na nowo 
pognębione umysły i obudziła nadzieję. Odpowiedź ta brzmi jak następuje: 
„Dopóki jestem rządcą tego kraja, nie mogę i nie chcę zezwolić na takie 
rózwiązanie — gdyż to być w żaden sposób nie może. Jeśli jednak W pan 
przy swoim rozkazie obstajesz, wszystko rozwiążę, lecz nieodpowiem za 
to; eo kraj na to powie.« Równie zadawalniającą jest odpowiedź jenerała 
Teodorowicza, — Bardzo nieprzyjemne wrażenie sprawiła tu wiadomość 
o rozwiązaniu sejmu i nadaniu konstytucyj. Nie spodziewano się wcale, 
aby baron Kulmer miał udział w tóm dziele. | 
UW ło c h y. | 
W Neapolu, jak donósi powszechna gazeta austryacka, zamordo- 
wano deputowanego Mazziotti, który wniósł na posiedzeniu, aby jene- 
rała Fjlangieri z powodu barbarzyństwa popelnionego w Messynie do od- 
powiedzialności pociagnac Umierając ten mąz nieszczęśliwy oświadczył, 
iż policyanci byli mordercami jego. j 
'***Medyolan, d. 13. Marca. — Wczoraj przybył major od inżynierów 
piemontskich do głównćj kwatery w Medyolanie, przywożąc Radetzkiemu 
wypowiedzenie rozejmu. Powody podano, że fnarszałck napadłszy na 
Ferrarę, dalćj gotując się do odrzucenia na Wenecyą, nakoniec przekro- 
czeniem granicy szwajcarskićj rozejm hadwerężył. Godnem uwaśi jest, że 
pisma io ani król ani naczelny wódz atmii niepodpisał, tylko minister 
spraw zagranicznych. Radetzki nie na to nieodpisał, tylko potwierdził, 
Że fist odebrał. Oficer ten opuścił mieszkanie Radetzkiego nieprzyjąwszy 
zaproszenia na obiad. / Wieść ta rozeszła się lotem błyskawicy po mieście, 
wrażenia, jakie sprawiła pomiędzy wojskiem, pewnie opisywać nietrzeba, 
mieszkańcy zaś różni różnie ją przyjęli, mięszała się radość ukryta ze smu- 
tkiem także niejawnym, stósównie do każdego widoków i usposobienia du- 
cha. ' Wojsko wieczorem siliło się publicznie na uroczyste wiwaty dla Rax 
detzkiego, a w skrytości serca niejeden go przeklinał; wreszcie już mu się 
sprzykczyło to pastwienie się nad bezbroonymi, jako odwet za nienawiść 
jawnie dla niego okazywaną. Dlą rozweselenia żołnierzy i podniesienia du- 
cha nakazano w teatrze odśpiewać hymn ludowy. »Zołnierze! godzina po- 
ządanqa nareszcie wybiła! Nieprzyjaciel , któremu wspaniałomyślnie udzieli- 
liśmy zawieszenią broni, korzystał z tego, aby nam znowu wojnę wypo- 
wiedzieć, Król zdradliwy wyciąga jeszcze raz rękę swoję do korony wło- 
skićj! Zołnierze, są to ci sami nieprzyjaciele, których pod St. Lucia, 
Volta i Custozza zwyciężyliście; a zatem dalćj naprzód, w ich stolicy po- 
kój podyktujemy, 'Turyn chiasłem naszem!e Taka jest treść rozkazu dżien- 
nego dp wojska. Teraz ściągają korpusy, w miastach, które mnićj więcćj 


okopano, pozostaną małe tylko załogi wojskowe; marszałek będzie mógł 
użyć de działania 55—60,000 żołnierzy. Główoą kwaterę przeniosą za' 


kilka'dni do Eremy, Z Medyolanu wszyscy, którzy się Austtyakom przy» 
chylnyńi: pokazywali, uciekają teraz do Werony lub poludniowego Ty- 
zo, gdyz niebezpieczeństwo wisi nad ich głowami, albowiem garnizon 
slaky: ograniczy się: na bronienia warowni, a w mieście ludu pełoo czycha- 
jącego mą chwilę dogodną, by wywrzeć zemstę na tyranach i ich służałcach. 
= Ble tego w-każóćj dzielnicy tworzą teraz straż bezźpieczeństwa z-obywa- 


teli tak nazwanych dobrzę myślących a raczój najemników przez wrogą prze- 
kupionych dla utrzymania spokojności. — Wędług innych listów z Medy- 


olahu nadesłanych do rozpoczęcia wojny tydzień czasu tylko pezostawiono, 


a zatem 20. Marca kroki nieprzyjacielskie rozpocząć się powinny. 

Monitor toskapski donosi z Florencyi, że złożona przez obywatela Jó- 
zefa Poniatowskiego dymissya z urzędu pełnomocnego ministra toskaoskiego 
przy rzeczy pospolitej franeuskićj, opaz królowej angielskićj i królu belgij- 
skim, przyjętą została. Óby watele Bargagli i Frescobaldi złożeni są z u- 
rzędu sekretarzy przy legacyi toskanskićj w Paryżu. Obywatel Frappoli 
mianowany jest tymczasowym ministrem toskanskim przy rzeczypospolitćj 


francuskićj, oraz dworach angielskim i belgijskim. 


Dziennik Avvenite donosi z Alessandryi d, 8. Marca: Wczoraj o go- 
dzinie 10 z rana przybyli tu mioistrowie Cadorna i Techio i adali się zaraz 
do jenerała Chrzanowskiego, z którym mieli długą konferencyą, poczem 
natychmiast odjechali do Turynu. | - ; 

Jenerał Chrzanowski wydał rozkaz dzienny, w którym grozi sądem wo- 
jennym każdemu, ktoby rozpuszczeniem fałszywych wieści lab niestóso - 
wnemi mowami, pobudzał do niesubordynacyi lyb zatargów. 

Francya. | 

Paryż 17. Marca. — Wydział zgromadzenia narodowego spraw za- 
granicznych słuchał wczora sprawozdania Franciszka Botwęt, wnoszącego 
o kongres wszystkich mocarstw świata do zawarcia powszechnego pokoju, 
Wydział uznał wprawdzie zasługi i dobre chęci sentymentalnego sprawo- 
zdawcy, ale nie ujrzał się spowodowanym do popierania go w óbec zgro- 


"madzenia narotłowego. 


Dzićnik Presse spodziewa się, że do wojhy pomiędzy Sardynią a Au- 
stryą nie przyjdzie. ponieważ one przyjęły pośrednictwo angielsko francu- 
skie i zaczekają na oświadczenie tych państw pośredniczących, Że ich usiło- 
wania do żadnego niedoprowadzą celu. Obecpie rządy angielski i francuski 
dokładają wszelkiego starania, aby odwieśdź Karola Alberta od wpływów 
szkodliwych, które go nakłaniają do wojny, a minister spraw żagratieznych 
Dronyn de Lhuys wysłał dyplomatę jednego w nadzwyczajoćj inissyi do 
króla sardyńskiego, aby odradził mu to niebezpieczne przedsięwzięcie, Je- 
szcze silnićj wyrzekł swe zdanie gabinet śngielski, czyniąc dwór taryński 
odpowiedzialnym za wszystkie zawikłania, które wynikną z wójny włoskićj. 
Co się zaś tyczy kwestyi rzymskićj dónożi Presse, Że na zasadę dów 
za papieżem zgodziły się Francya, Austrya, Hiszpania i Neapol i żę tylko 
teraz chodzi o bagatelę, o pieńiądze i wykonanie. Reprezentanci przeto 
państw rzeczonych zgromadzili się do Gacty, ażeby radzić nad tymi środka- 
mi i zdaje się, że przeradzą czas nad niczćm.  Aoglia podobno ofiarowała 
śwoją flotę, si fabula vera, na SANA 

Dziś z rana o godzinie 7 ścięto powstańców Daixa i Lahra za zastrze- 
lenie w czasie powstania czerwcowego jenórała Bred i kapitana Margin, przy 
barierze Fontehebleau, Resztę powstańców, którzy przy tćj samćj bary- 
kadzie walczyli i udział brali w zastrzeleniu jenerała i kapitana owego, ska. 
zanó na ciężkie dożywotnie więzienie. | 3 

Bourget 15. Marca. — (Postępowanie sądowe przeciw więźniom ma- 
jowym.) Blanqui przed słuchaniem dalszćm świadków, prosi o głos, aby 
dać objaśnienie w sprawie śwojćj. | | 


Sz „eg 


kawości, widziałem robotników tworzących kolumay i szedłem w pocho- 
dzie tym do rządu tymczasowego, któremu lud przyrzekł pomoc swą przes 
ciw dążnościom reakcyjnym. | | 

Po tym dniu nastąpiła najwścieklejsza reakcya mieszczańska, a w Pa- 
ryżu grzmiał przez trzy doi okrzyk: śmierć Blanquiemu! śmierć Cabetowi! 
śmierć komunistom! | | 

Grożono po ulicach, że ich powrzucają do Sekwany, pod pozorem, że 
są komooistami, był to czas bardzo niebezpieczny pokazującym się na ulicy 
w bluzie, | | 

Późnićj robotnicy występowali tylko w. klubach i przez rozbiór publi- 
czey. własnych ioteressów zamknęli asta oszczerstwom o spiski. Mimo 
to- dzienniki reakcyjne żywiły się tą strawą, utrzymując, Że tam tyłko 
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rozbierano, jak najłatwićj palić i łupić. Mój klub na ulicy Bergtre był 
pierwszym z tych, ma który dzienniki nastawały, a przyznać muszę, że 
klub mój nie składał się z przodowników republikańskich, Z skonfiskowa= 
nych książek tamże pokazuje się, Że tam się zchodzili ludzie różnych od- 
cieni, grzeczni republikanie i legitymiści.  Rozprawiano, krytykowano roz- 
porządzenia rządu tymczasowego w sposób rewolucyjny, nigdy jednak 
w formie niestósownćj i excentrycznój. Klub Blanquiego oskarzono za naj- 
niebezpieczniejszy, ponieważ dotykał rzeczy praktycznych. m, 

Teraz przechodzę do 45. Maja. Manifestacya ta, jak wiadomo, wy- 
szła z komitetu centralnego, do którego podobnie nie należałem, jak do 
klubo klubów. Dopiero 13. Maja dowiedziałem się o manifestacyi zapo- 
wiedzianćj na ten dzień i na 15. Maja.  Czytaliśmy w dziennikach wieczor- 
nych obwieszczenie następujące: Komitet centralny zwraca uwagę demo- 
kratów, Że manifestacya w sprawie Polski odbędzie się d. 15 Maja. nne 
obwieszczenia w tćj mierze nie mają, znaczenia i niepowinny być wykonane. 

Udałem się do mojego klubu, gdzie rozbierano kwestye rólnicze, pó- 
żnićj manifestacyą 15. Maja.  Uważałem ją za niebezpieczną i bezpożyte- 
czną, dla tego ją zwalczałem. Nowe atoli nadeszły nieszczęśliwe wiadó- 
mości z Polski. Mówcy najzapaleński wystąpili i ogarnęli zarazem wię- 
kszość tak, że uchwalono manifestacyą.  Musiałbym być waryatem, a na 
wet zdrajcą, gdybym się oświadczył dalćcj przeciw manifestacyi. W mo- 
wie mojćj trwającćj przez 3 godziny zwracałem uwagę na środki ostrożno- 
ści, utrzymując, że chwila ta nie wprowadzi ludu w szał potrzebny. 


Naznaczyłem klubowi miejsce schadzki na bulewarze du Temple, po- 
nieważ tam mógłem być panem ruchu. Mnóstwo ciekawych tak tam prze- 
ważało, że klub zniknął w tym tlumie. Przy mnie tylko 10 pozostało 
znajomych. Nakoniec uszykowałem kolumnę, ludzie wzięli się pod ramio- 
na i tak ruszyliśmy naprzód. | 

Kiedyśmy przybyli na plac rewolucyjny, czolo naszćj kolumny spotkało 
niezmierną massę ludu, która się przed nim toczyła i batalion pierwszćj legii 
uprzedziła. Pochód przybył do mostu i tu wpuszczono 25 deputowanych, 
pomiędzy którymi i ja także byłem. Przed zgromadzeniem była krata zam- 
knięta, ządaliśmy, aby nas gwardya narodowa wpuściła. Dlugo czekalismy, 
tymczasem cisnęły nas massy od mostu napierające tak, że na przodzie sto- 
jący, byli w niebezpieczeństwie utraty życia przez uduszenie.  Nakoniee 
otworzono bramę i zawołano: wpuśćcie delegowanych! 

Nas 30 do 40 a może i 50 wystąpiło. Ża nami zamknięto kratę. 
Kiedym. wszedł z prawćj strony do zgromadzenia narodowego, ujrzalem 
Raspaila z wielu delegowanymi, ządającego wnijścia, Kiedyśimy się uma: 
wiali, przybył Durrieu i zawołał: w imieniu zgromadzenia narodowego, 
pozwólcie wnijść delegowanym! Weszliśmy na salę i niemałom się zdziwił, 
że już z ianćj strony zgromadzenie narodowe zdobyto. Nie rozumiałem co 
to znaczy. Ale to widziałem, że manifestacya wzięła nieszczęśliwy i smu- 
tny koniec. 

Chciałem uprzedzić, ale massa ścisła otaczała trybunę. Raspail czytał 
„swoją petycyą, po odczytaniu panowało większe niż wprzód zamieszanie. 
Wołano zewsząd: Blanqui! Blanqui na mównicę! Nie chciałem wejść na 
trybunę; miałem nawet zamiar cofnięcia się, kiedy okrzyk rozległ się na 
nowo i kilku ludzi pochwyciło mnie i zaniosło na mównicę, z którćj do 
zgromadzonych przemówilem słowami zbyt wiernie w monitorze powtó- 
rzonemi. : j g | | 

Zszedłszy potćm z trybuny, udałem się na lewą stronę, starałem się, 
ażeby sale opuszczono, ale w tem nowe massy wdarły się do zgromadzenia 
i mnie z sobą uniosły. Siadłem nakoniec w tak krytyczaćm położeniu na 
ławie reprezentantów. Obok mnie siedział jeden deputowany i zapytał 
mnie: cóż tu do diabła robisz? Odpowiedziałem: niewiem.  Rozumiał za- 
'pewne, jako i inni, żem ja był przywódzcą tćj manifestacyi. Siedziałem 
więc na ławie, kiedy wszedł Huber i zawołał: w imieniu ludu rozwiąza» 
nóm jest zgromadzenie narodowe. 


nn nn | 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Choćby mi był wówczas spadł kamień z 6 piętra na głowę, niebyłby 
mnie bardzićj zadziwił, Jeszczem się kilka minut przypatrywał temu co 
się dzieje, a potem udałem się do domu i w parę dni aresztowano mnie u 
mojego przyjaciela, jak powiedziano w skardze. Posiedzenie odroczono. / 

— Napoleon Bonaparte, syn Hieronima, ma się udać na dni 20 jako 


poseł do Madrytu, by tam dowiedzieć się o uzbrojeniu eskadry, mającćj 


interweniować na rzecz papieża. 


FHoepalnie złola w Kalifornii. 
„(Dalszy ciąg.) | 
Jednak ostudzić trochę zapał spekulacyjny europejczyków, powinna Szcze- 
gólnićj ta niepewoość w jakićj dotąd jesteśmy, co się tycze zaprowadzenia 
porządku i bezpieczeństwa pomiędzy całą ludność szukającą złota.  Jakićj 


opieki spodziewać się mogą nasi wychodzcy, a nawet i kupcy między tym 


ludem , samemu sobie zostawionym. Teraz już oficerowie amerykańscy Żalą 
się na swoję niemoc. Choć terrytorium Kalifornii de facto zostało przyłą- 
czonćm do Stanów Zjednoczdnych , dotąd jednak krajowi temu praw jeszcze 
nie dano, i dotąd nie ma tam władzy rządzącej, W Waschington dysku- 
towano długo nad przyjęciem Kalifornii do Unii amerykańskićj ze wszyst 
kiemi prerogaty wami stanu; ustanowiono nawet kommissyę do rozpoznania 
bliższego tćj kwestyi; pokazuje się jednak, że przyjęcie to byłoby przeci= 
wne ogólnćj ustawie, gdy kraj ten nie ima dotąd żadnych praw stałych. 
Dłngo więc jeszcze zapewne Kalifornia pozbawioną będzie silnćj prawdziwie 
władzy, i policyi zapewniającćj porządek publiczny. Ostatnie wiadomości 
odebrane z Kalifornii podają, że dużo zbrodni juź zostało popełnionych; 
złodziejstwo i rozboje pomnożą się zapewne w miarę jak nowe emigracye 
napływać będą. ; 

Port San-Francisko, najbliższy głównych kopalni, przed rokiem, był 
jednym z najmnićj ludnych miejsc w Kaliforoii, Kalifornia była częścią 
pólnocno zachodnićj prowincyi Mexyku, znanćj pod nazwą Nowćj Hiszpanii; 
dzieli się na Starą czyli Niższą i Nową czyli Wyższą Kalifornię. Stara Ka- 
lifornia, jest to półwysep mający około 114 mil długości, a od 8 do 29 - 
mil szerokości, rozciągającćj się między Oceanem Spokojnym a odnogą ka- 
liforoijską czyli morzem VWermeille. Krajobraz Kalifornii przedstawia wi- 
dok przykry, ostry i dziki; jej stolica Loretto upada. Jedyny handel tej 
części Ameryki stanowi dostarczanie żywności dla okrętów udających się na 
połów wielorybów, które tam zawijają odnawiać swoje zapasy. Trochę 
Indyan i missyonarczy hiszpańskich stanowi całą ludność, nie przenoszącą 
czterech tysięcy. Wyższa Kalifornia leży na północ starćj Kalifornii, po- 
między 32 i 42 stopniem szerokości, graniczy na północ ze stanem Oregon, 
na zachód z oceanem spokojnym, na południe z niższą Kalifornia; — na 
wschód góry Skaliste oddzielają ją od prowincyi Santa Fć. Ogromny ten 
kraj przerznięty jest od wschodu na zachód na kilka nierównych części, 
przez dwa duże pasma gór, z których pierwsze góry kalifornijskie, zaczy= 
nają się wznosić w odległości trzech do sześciu mil od brzegów morskich, 
drugie Sierra Nevada, łączące się z kalifornijskiemi nad północnym końcem 
morza Vermeille. Kraj pomiędzy temi dwoma pasmami leżący, składa się 
z dolin skrapianych po większćj części rzeczkami, które wpadają do jezior 


- nie wielkićj roziegłości. 


Dwie główne rzeki są: Rio Sacramento, płynąca z północy na połu- 
dnie a wpadająca do zatoki San Francisco około 38 stopni szerokości, i 
Rio de San Joacquin, płynąca z wschodoio -południowćj ku zachodnio- 
północnćj stronie, a łącząca się ze Sacramento, niedaleko San Francisco. 
Na wschód od Sierra Nevada aż po góry Skaliste, czyli pasmo ich, góry 
Zielone , rozciąga się niezmierzona pustynia piasczystych równin, zupełnie 
nieuprawoych i zaledwie przez kilka koczujących hord zamieszkałych. Je- 
dyna rzeka trochę większa, która skrapia tę rozległą pustynię jest Rio- 
Colorado , którćj źródła wychodzą z gór Skalistych blisko pod 32 stopniem 
szerokości; wpada zaś do morza Vermeille. Zresztą zadna z tych rzek nie 
jest splawną. , (ciąg dal. nast.) — 
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Do pozostałości ś. p. Ernesta Wilhelma: 


Kriiger należąca, pod Uszczem położona po- 
siadłość Malinchen, sądownie oszacowana na 
10,682 Tal. 21 sgr. 8 fen. wedle taxy, mogącej 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym 
w Registraturze, ma być dnia 26. Wrześwia 
1849. przed południem o godzinie ll. w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych celem podziału 
sprzedana. 


Fluide imperial 


w essencyą do używania po 
umyciu się 

w pudełkach z dwowa flakonikami i dokładną 
iuformacyą jak się ma używać, po 25 sgr. 
Prosta, nieszkodliwa szybko działająca bar- 

wiczka do nadawania włosom siwym, śronowa- 

tym lub czerwonym, koloru naturalnego czar- 

nego lub brunatnego. Za skuteczność lego do 


ta odznacza się od wszystkich innych dotąd 
znanych tćm, że farbowany nią włos nie przy- 
biera, jak zwykle, koloru miedzianego, ale 
prawdziwie naturalny ciemny kolor. 


Prawdziwa chinska pomadan 
w słoikach po 10) sgr., 
wzmacniająca korzenie włosów i włosy choro- 
wite i pomagająca do ich rośnienia. 
Pachnące mydło migdałowe 
w kawałkach po 5 sgr., 
nadające skórze delikatność i bialość. 
Paryski lakier 


w flaszkach 2 funtowych, po 10 sęr. 


Za pomocą tego lakieru można wydatkiem 


kilku fenigów wszelkienu obówiu nadać blask 
najprzedniejszego lakieru. W czasie panującćj 
teraz mody używania na bałach i sv towarzy- 
stwie lakierowanych trzewwików, lakier ten za- 
sługnje zaiste na polecenie Szau. Publiczności, 


użycia łatwego sposobu zaręcza się. Barwiczka Wajprzedniejszy czerweny pary- 


„Zyta 


ski atrament z karminu 
w. flaszeczkach po 4 sgr. 
Sąjedynie i niefałszowane do nabycia 


u Ludwika Jana Meyera 
na ulicy Nowćj obok kościoła greckiego. 


Dnia 21. Marca 
PF. 


od | do 
Tal.sgs.fen. | Tal. sgr. ten 


Ceny targowe 1849 
w MICSCIO 
POZNANIU. 


Pszenicy szefel 

dt. ZE 
Jęczmienia dt.. . . 
Owsa . dt. 

Tatarki dt + % 
(zrochu . dt. . . . 
Ziemniaków dt. 

Siana cetnar 

Słomy kopa KO agh «4 
Masła garniec . . , « 


m mm 


z. .—„ 


dnia 24. Marca 1849, 


Z kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. ŁI sgr. 3 fen.; 
dla zamiejscowych 1 Tal. 21 sgr. 9 fen. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą 
gazetę na wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 

Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli 
dla późniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. 

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będzie także Pan GG. HBśelefeld kupiec w starym rynku pod Nr. 87. przyjmował pre. 
numeratę na naszą gazelę i wydawać ją będzie prenumeratorom od godziny 7. zraba. 


Poznań, dnia 24. Marca 1849. 


Kolonia, d. 20. Marca. — Wczoraj wieczorem odbył się tu w Giir- 
zenich bankiet na pamiątkę stoczonćj walki na barykadach w Berlinie w roku 
zeszłym. Jeżeli koncert naszych mieszczan w dniu 18. b. m. przyrzeczeniu 
konstytucyi poświęcony dosyć miał słuchaczy, to dziś przepełuioną była 
sala przybyłymi na uroczystość rewolucyi zeszłorocznćj. Oprócz 6000 
osób będących na sali, stało drugie tyle na dziedzińcu, czekając napróżno 
na wejście. Nawet wielu mówców nie mogło się dostać na salę.  Karól 
Schaper przewodniczył i zagaił zgromadzenie spełnieniem toastu na cześć 
wszechwładztwa ludu, jako jedynego źródła, z którego płynie wszelka 
władza prawna. Dalćj spelniano toasty: na cześć poległych w d. 48.i 19. 
Marta, na poprawę niemieckiego Michałka, na całą a niepołowiczną rewo- 
lucyą. Spełniono także pereat cesarzowi niemieckiemu. Dalej wychylono 
kielichy na powodzenie włoskim rzeczpospolitym , rewolucyi proletaryackićj, 
pomyślności oręża Madziarskiego, Polski, oskarzonych w Bourges, po- 
wstańiców czerwcowych w Paryżu, czerwonćj rzeczypospolitej. 
zaś zakończono spełnieniem toastów na cześć czerwonćj rzpltćj. 

| (Fran cva. 

Paryż, d. 18. — Mamy tu teraz dwa rodzaje eunuchów, rojalisto- 
skich i republikańskich. Na czele pierwszych stoi Odilon Barrot, na wszy- 
stkich posiedzeniach zgromadzenia narodowego dał dostateczne dowody swego 
euouchostwa.  Republikańskim naczelnikiem eunuchów jest Garnier Pages. 
W zgromadzeniu narodowem rosprawiano z powodu budżetu o podatku 45 
centimów.  Lasteyric przypisywał złe połozenie Francyi jedynie temu po» 
datkowi, straciła z tego powodu przeszło bilion fr. Garnier Pages przejął 
całą odpowiedzialność za ten podatek. Miał zamiar kraj uratować i poczy- 
tuje ten wymysł podatku za zasługę. Kiedy oń wnosił, zostawał w jawnej 
sprzeczności z żywiołem demokratycznym rządu tymczasowego, który się 
jemu całemi siłami opierał. Ale Garnicr Pages odwołując się do mieszczań- 
stwa zwyciężył i dziś jeszcze przechwala się ze swego zwycięztwa w izbie. 
I dła czego właśnie dzisiaj? Ponieważ na nadchodzących wyborach Garnier 
Pages i całe stronnictwo Nationala chce się przedstawić jako owa koteria, 
która kosztem chłopów i posiedzicieli zadłużonych wsi ocaliła i zbogaciła na 
nowo mieszczaństwo. Dwie wówczas były drogi, któremi można było szukać 
ocalenia, a te wymienia Garnier Pages: 1) utworzenie nowych papiero- 
wych pieniędzy; 2) zadekretowanie przez Barbesa zaprojektowanego po- 
datku wynoszącego bilion fr. Oba rodzaje podatków byłyby dotknęły bo- 
gaczów , ja zaś, mówi Garnier Pages, chciałem obarczyć biednych i za- 
dłażonych, to jest na wpół zrujnowanych, tym podatkiem, bo wcześnićj 
czy późnićj i tak upadną. 

Lud trafny miał instynkt, kiedy słysząc wymienione nazwisko Garnier 
Pages na członka rządu tymczasowego: o, takiego Pagesa niechcemy, to 
nie jest dobry Pages, prawdziwy, poczciwy Pages już umarł. Z przywią- 
zania atoli do starego pozwolił lud na wybór młodego, niegodziwego Pagesa 
i dziś plon odnosi. | | 

Garnier Pages policza wszystkich, co niechcą podatku 45 centimów, do 
owego stronnictwa, które żąda zwrotu biliona franków. Jeżeli tego zwrotu 
nie chcecie, wy mieszczanie, przyjmijcie podatek 45 centymowy. Tak 
dziś przemawia naczelnik eunuchów republikańskich. Jawnie dziś się prze- 
chwala, że jest przeciwnikiem polityki Ledru Rollina i kończy patetycznie 
swój wywód temi słowy: 45 centymów! nie, tych nie powinniście zwró- 


pa 


Bankiet 


Eaxapedycya Gazet W. Dekera ć£ Spółki. 


cić, mówię to z glębokiego przekonania, w chwili, kiedy nowe rozpo» 
czynają się wybory. — Garnier Pages osięgnął cel swój. Izba mieszczań- 
ska z oklaskiem przyjęła jego mowę, a ponieważ dla niego cała Francya 
tylko jest izbą mieszczańską, przeto uważa się za zwycięzcę podczas wy- 
borów. Ale izba mieszczańska tym razem zapewne się przeliczy, bo owe 
25 milionów chłopów, którym zaszczepiono ów bilion trucizny, głośno 
woła o zwrócenie zbytecznie zapłaconego podatku, a kruciata ludu tego 
obstającego za swoim interessem , który Garnier Pages nazywa brudnym, 
materialnym, wyjdzie niechybnie zwycięzko z walki, bo jest interessem 
oczywistym większości narodu, przeciw rzeczywistym brudom. arystokra- 

cyi mieszczańskićj. | | | 

Monitor dotąd był niemy i głuchy na wszystkie wypadki europejskie, 
dziś dopiero otwiera swoje usta i tak mówi: odbieramy wiadomość, że za- 
wieszenie broni wypowiedziano dia 12. Marca w południe w Medyołanie, 
a więc kroki nieprzyjacielskie rozpocząć się mogą dnia 24. Marca, Król 
Karól Albert miał zamiar opuścić Turyn wieczorem d, 43, Marca i udać się 
do Aleksandryi, Wojsko miało się nazajutrz za nim ruszyć. 

Constitutionnel o krok wyprzedza monitora, gdy mówi: minister 
Ferrari urzędownie zawiadomił izby w Turynie o wypowiedzeniu zawiesze- 
nia broni, a dywizya lombardzka prosiła, aby ją zaszczyt spotkał prze- 
kroczenia naprzód granicy, co też nastąpi, 

Temps powiada: kiedy armia piemoncka rusza do Lombardyi, rząd 
sardyński tymczasem równocześnie wydał rozkaz flocie do uderzenia od 
strony morza na Austryą. Admirał sardyński Albioi otrzymał rozkaz za- 
topienia floty austryackićj dla ocalenia Wenecyi. Wiceadmirał Corsi, który 
dotąd na przystani stał przed Cagliari, wypłynął naprzeciw admirałowi au- 
stryackiemu Kastnerowi, który zagrażał brzegom toskańsko - rzymskim. 
W Genui także przysposabiają mnóstwo statków, przeznaczonych na re- 
zerwę floty włoskićjj Widać ztąd, że linia bojowa niezmiernie się roz- 
szerza. 

Inne dzienniki milczą, jedna gazeta Times donosi, że londyńska dy- 
rekcya celna położyła areszt na okręt »Bombay«, który miał z sobą zabrać 
1200 ludzi uzbrojonych do Palerma. i 

„Bourges. — Na posiedzeniu środowóm sądu słuchano dalej świadków 
w sprawie Blanquiego. W ysłuchano 20 świadków, a w dniu 416. Marca, 
doszła liczba słuchanych świadków do 80. Pomiędzy nimi był także La- 
martine. Według jego zeznania burza 15. Maja podzieliła się na dwa kie- 
runki, jedna dążyła do czerwonćj rzeczypospolitćj i zwalenia zgromadzenia 
narodowego, druga byla mabifestacyą w sprawie Polski. Zamach dn. 45. 
Maja, według niego, był więcćj przypadkowym, niż umówionym, była 
skutkiem nierozwagi ludu. Zagranica przytóćm główną rolę od- 
grywała. Na zapytanie prezesa, co rozumie pod zagranicą, odpowie= 
dział Lamartine, że Kraków i Warszawę, z których miast stowarzyszenia 
ludu wysłały już na początku Maja do wszystkich paryzkich klubów swo- 
ich emissaryuszów, ażeby Francyą zmusić do wojny przeciw własnemu in- 
teressowi. (Lamartine albo jest złośliwy głupiec albo zdrajca. W pierwszym 
razie okazuje się, że i głupiec może być prezesem rady ministrów we Fran- 
cyi, w drugim, nie masz co mówić, — Lamartine był legitymistą, 
śpiewającym poetą nad kolebką Henryka V., w naszych czasach naczelnikiem 
po to rzeczypospolitćj podsunionym, aby zdradzał czynami, kiedy siał ró- 
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żannemi wobiami po Europie. Na każden przypadek dosyć w nim bezczel- 
ności, przypomnijmy sobie jego mowę o wypadkach w Polsce i objaśnienia 
depeszy Circoura, od którego takię odbierał wiadomości, do jakich dał wu 
jostrukeye.) 

Żwawe spory wywołał praponowany przez pana Passy artykuł dodat- 
kowy, przysądzający prezydentowi rzpltćj summę 50,000 fr. miesięcznie 
na koszta reprezentącyi i mieszkania, niezawiśle od przyzoaanćj ipu peusyi 
rocznćj 600,000 fcanków. Na poparcie tego żądania pan Passy. odczytał 
ustęp z raąportą pans Marrasta nad konstytucyą, w którym pan Marrast 
powiadą, Że skarb publiczny winien zapewnić prezydentowi rzeczypospoli- 
t6j stąqawisko godne wielkości Francyi. Pan Dufaure przyszedł w pomoc 
swojemu przyjacielowi panu Passy. Po długićj i burzliwej dyskussyi przy- 
stąpioną do głosowania nad poprawką pana Laussedat, dzielącą na dwie 
części pensyą prezydenta: część pierwszą 50,000 fr. miesięcznie , jako pen- 
syą przez konstytucyą naznaczoną, przyjęto jednomyślnie; drugą 50,000 
fr. miesięcznie na koszta reprezentacyi przyjęto większością 478 głosów 
przeciwko 341. Cały projekt przyjęty został następnie większością 631 
głosów przeciwko 193. 

Komiteta wyborcze wielką czynność rozwijać zaczynają. Komitet ulicy 
Poitiers wydał swoje iastrukcye do departamentów , które jednak nie naj- 
lepszego doznały przyjęcia. Z wielu stron objawiło się nięzadowolenie 
z tych qsiławań scentralizowania w Paryżu wszystkich wpływów wybor- 
czych. Z drugićj strony ministeryum niezdaje się bardzo sprzyjać dąznościom 
tego, komitetu, zbyt wyłącznie na korzyść legitymistów i dawnych konser- 
watystów działającego. — Komitet wyborczy z Palais National wszedł 
w; związki z komitętami pałącu dęs Beauxarts i rady stanu, [e trzy zgro- 
madzenia zdają się przyjmować za podstawę swego prograimatu konstytucyą 
i elekcyą 40. Grudnia. Nie więcćj — bie imnićj. Zapewniają, że kilku 
prefektów departameotowych wskazało rządowi komitet ulicy Poitiers, jako 
dążący do obąlenia rzeczypospolitćj umiarkowanćj na korzyść rzeczypospo- 
litój czerwonćj. — Przytaczają w tej mierze wyrażenie jednego z dawnych 
prelektów z czasów Ludwika Filipa: » Pognębiając dawne stronnictwo 
Cavaignaca, niezwiększycie ani o piędź ziemi gruntu konserwatywnego, a 
rozszerzycie i zrównącje drogę socialistom!« 

P. Lamartine zaczyną wydawać przegląd miesięczny p. t. le Conseil- 
łer du Peuple, w którym sąm pisać będzie co miesiąc rzut oka na poło- 
żenie polityczne i moralne rzeczypospolitćj. 

| Anglia. 

Londyn, d. 15. Marca, — Jenerał sir Karol Napier, nowy dowódzca 
armii angielskićj w Indjach Wschodnich udaje się nie 20. jak rozgłoszono, 
lecz 24, t. m. przez Marsylię na miejsce swego przeznaczenia, w przy* 
szła sobotę dyrektorium kompanii wschodnio-indyjskićj daje mu obiad po- 
żegnalny. Podług dziennika Observer, ser 

rzywileje i władzę we względzie prowadzenia wojny i urządzenia rzeczy 
w Pendszabie, jak dotąd zwykle otrzymywali dowodzący tam jenerałowie. 
Władzom cywilnym i ajeptoim politycznym spółki, nie dozwolono bynaj- 
mpićj mieszać się do rozporządzeń jego. WW rozmowie z księciem Wellin- 
gton, sir Napier miał uporczywie obstawać przy nieprzyjęciu ofiarowanego 
mu dowództwa; książe ze zwykłą sobie ucinkowością miał mu odrzec na 
to: »A, więc jenerale jeśli ty nie pojedziesz, to ja muszę jechać tam« 75. 
i 87. pułk, ma się wyprawić dę lndii dopiero po odebraniu ztamtąd wia- 
domości , od których ma również zależeć i to, czy spółka uda się do rządu 
z prośbą o. nowe posilki wojskowe lub nie, 

Według. dziennika Globe, w Anglii wyszykowano i uzbrojono kilka 
okrętów. parowych dla Sycylii, i 1200 ludzi zypełnie uzbrojonych, umun- 
durowanych i wymustrowanych stoi w. pogotowiu, aby wieśdź na te okrę- 
ty i razem Z Sycylijczykami walczyć przeciw Neapolowi, — W parlamen- 
cie lordów czynności najmniejszego niewzbudzają interessu, tak iż się zdaje, 
jakoby. szlachetni ci. panowie w sen martwy popadli. lzba wyższa przeżu- 
wa tylko przedmioty. te które izbą niższa już dawno spożyła; niedziw zae 
tem , iż wszystko idzie bardzo nudnie, Zdaje się, ze w tćj chwili Welling- 
ton, Londonderry i Stanley cierpią na niestrawność, a posiedzenia tak ci- 
'cho płyną, jak wody po ulicach po deszczyku łagodnym. 

Londyn, dn. 17. Marca. — Dzisiaj odbyła się „narada gabinetowa 
w. wydziale zagraniczoym, na którą wszyscy ministrowie się zgromadzili. 
Baron Brunow, poseł rossy jski prowadził wczoraj długą urzędową roz- 
mowę.z lordem John Ryssel. Dziennik Globe powątpiewa nietylko o pra- 
wdziwości, ale nawet o prawdopodobieństwie pogłoski tćj, jakoby Rossya 
przez Titoffa, w Konstantynopolu oświadczyć kazała, że przez Dardanelle 
gwałtem się przedrze, jeżeliby porta przeprawy zabraniać miała. Ten 
dziennik, ministeryalny przypomina, że Rossya na to się nawet w roku 
1828, nieodważyła, chociaż okoliczności wówczas daleko dogodniejsze były 
aniżeli teraz, 'Turcya wtenczas właśnie flotę swoją pod Nawarinem utra- 
ciłą, a jej wojsko lądowe z powodu rozwiązania poprzedniego jańczarów 
w stanię nędznym było. Teraz zaś porta ma 200,000 wojska regularnego, 
przytćm liczne. oddziały nieregularne, które wniczem kozakom nieustępują, 
Flota turecka posiada teraz wielę okrętów, dostatecznie w majtków. zaopa- 
trzonych. Niezgoda wewnątrz kraju, którą przedtćm nieukontento wanie 
uzasadnione chrześcian wciąż ożywiało, została teraz przez zaprowadzenie 
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nowych z. rozporządzeń, usuniętą, 
się teraz bardzo dobrze zmierzyć z Rossyą, a w sInoca: 
przeprawy przez Dardanelle, to te są aż tak Ko SĘ ż 
zezwolenia porty, ani jeden okręt by się tam przemkaąć niemóci a 
tak kończy artykuł swój: gdyby to zaś też prawdą być miał 6". SE 
rożbę tako o, ze Rossya 
gro ę a wą do porty wyrzekła, nie nalezy zapomnieć że kwast 
nie samćj porty by się tyczyła. Traktatem z 1841. ew > w 
się porta, wszystkim obcym okrętom bez różnicy wzbronić dh a: : 
Dardanelle i w tym układzie miały udział tak dobrze Ap La i Ę A 
Rossya. Gazeta Ti | ; Ka awrobkje 
sy azeta limes uzala się, ze względu na te wypadki, Że stosunek 
pomiędzy Anglią a Austryą tak teraz jest rozwolniony, a LE ospolit 
francuska tak mało skłonną do współdziałania z Anglią w a $ Sissy 
wróceniu pokoju we Włoszech, przez coby Austrya na wschód A AREA 
rozwinąć mogła; tymczasem dziennik ten spodziewa się, że RO z 
Canning, poseł angielski w Konstantynopolu oświadczyłby się tam jaka dy- 
plomata, który ma odwagę, bronić polityki tradycionalaćj Anglii REKA 
telność i niezawisłość [urcyi utrzymać i ruchy napastnicze owale mać 
któreby pokój świata zakłóciły, Oba te artykuły tak Globe jak i „oż 
wywarły Sa na A wpływ niepomyślny. — Baron Rothschild kazał 
znowu wszelkie przedmioty droższe, które i ę 
Anglii, przywieść śe do Paryza, Pen Wylelia 
Hiszpania. 
Madryt, 5. Marca. — Dzienoik Clamor publico pisze: Interw 
cya do państwa rzymskiego, mimo całej swej śmieszności i A 
została przecięż ostatecznie uchwaloną. 5000 Hiszpanów pod aaczeł ci, 
dowództwęm barona Meer, któremu dodani są jenerałowie F igueras we 
suodi i Oribe, gotuje się do napaści na niezawislość i wolaość ludu c m- 
skiego. — Armią tę składać ma batalio Basa, 3 bataliony pułku króla 3 
bataliony grenadierów i 3 bataliony pułku Reina gobernadora, 600 koni i 
24 dział. — Według innych doniesień posyłają na wyprawę tę 6000 ludzi 
prócz oddziału portugalskiego, a zamiast barona Meer wymieniają jako. aŻ 
dza naczelnego jenerała Don Gosę Concha. — Pius IX. przesłał księcia Va- 
lencyi (Narwaezowi) i ministrowi spraw zagranicznych wielki krzyż SWĘZO 
orderu, — Hęraldo sławiąę wielką pobożuość dworu przytacza że król i 
królowa, wracając niedawno temu z Atocha, spotkali. księdza idącego od 
chorego ; wysiedli natychmiast z pojazdu, kapłana weń posadzili a sami 
pieszo za uiim poszli. Mimo to na dworze nie ustają uciechy karnawałowe 
bale, koncerty i tertulie, a Izabela, za przykładem angielskićj Wiktor i. 
urządziła sobie teatr w pałacu. Publiczność gorszy się tem wesołom > 
spodarstwem królowej, która grzeszki lekko zbywa różańcem. 
| Włochy. | 
Turyn 11. Marca. — Król przesłał pismo papieżowi do Gaety, w któ- 
rem mu donosi, że zamierza na nowo rozpocząć wojnę dla wypędzenia CU 
dzoziemców z ziemi włoskićj, i że skoro tylko, zamiar ten do skutku przy. 
wiedzie, zajmie się sprawami tyczącemi się stolicy apostolskiej, Przeszło 
109 oficerów wyzszych, jako to jenerałów, pułkowników. itp. którym stron= | 
nictwo rewolucyjne niezupełnie ufa, tymczasowo z służby usunięto, a miej- 
sca ich obsadzono oficerami polskimi, francuskimi i lonymi. — W środko- 
wych Włoszech podobno ułożono plan obwołania Karóla Alberta prezesem 
całćj rzeczypospolitćj włoskićj, i tym sposobem chcą mu pośrednio koronę 
odebrać. : | | 
Z Rzymu piszą, że dnia 5. t. m. poselstwo pruskie na rozkaz nadesła- 
ny posła Usedom, zdjęło swoje i papieskie herby, ale chorągiew. francuska 
wciąz jeszcze pa hotelu poselskim powiewa, lubo o zwinięciu jćj dawno już 
gadano. Io gwardyi narodowćj mają teraz wszyscy mężczyźni od 18 do 55 
zycia swego bez różnicy stanu i majątku wstąpić; rozporządzenie to zjedna 
stronnictwu panującemu przewagę wielką w działaniach wszelkich. — Do 
dnia 40. Marca kroki nieprzyjacielskie jeszcze. się nierozpoczęły ; Piemoaty 
czykowie wprawdzie przeprawili się przez rzekę Ticino, ale Radetzki zajął 
stanowisko pod Medyolanem, nie przyszło zatćm jeszcze do spotkania. | 
Medyolan, do, 15. Marca. — Marszałek Radetzki widział się zaowu 
wczoraj z jednym jenerałem piemontskim, który tu przybył z żądaniem, 
aby się armia austryacka tymczasowo przynajmnićj za Oglio cofnęla. Na 
to Radetzki dał odpowiedź, moze cokolwiek zawczesną, że w. Turyoie 
układać się myśli. Armia w większćj części. wyszła ztąd w czwartek, a w so- 
botę inarszałek za nią pospieszył z główną kwaterą ku Lodi, pozostawiwszy 
tu tylko 8000 wojska w cytadeli z 160 działami, Z Brescii i Vicenzy 
także wojska już wyszły. Rząd lombardzki. przeniósł się do Crema. — 
Z Rzymu donoszą, że sejm konstytucyjny, zawiązawszy się w komitet 
tajny, uchwalił, aby triumwiratowi komissyi wykonawczćj nadać władzę 
nieograniczoną, gdzie chodzi o dobro ojczyzny. — Dnia 6. wieczorćm urzą> 
dził lud demonstracyą wielką na uczczenie Mazziniego. _Nieprzejrzane 
mnóstwo ludu zebrało się przed mieszkaniem jego.  Mazzini. wystąpił na 
balkon, i przemówił poważnie o potrzebach Włoch, i konieczności. łączenia. 
się nawzajem, przytem oświadczył, iż należy mieć nadzieję w łasce Naj: 
wyższego, który nie na to ludy stworzył, aby były cackiem. dla. zabawy 
panujących książąt, ale aby dobrodziejstw wolaości używały. — Mazzini 
jak wiadomo, jest apostołem Włoch jednolitych, Odniósł, on. już teraz 
zwycięstwo znakomite, spowodowawszy sejm konstytucyjny do uchwalenia 
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„postanowienia łączącego Rzym z Foskanią. Usiłowanie swoje zwrócił on 
teraz na wciągbienie do związku Neapolu i Piemontu. — Obecnie zawięzuje 
się w Rzymie stronnictwo silne dązące do wyjednania Mażziniemu dykta- 

ry. 
AA uchwałonym Rzymu z Toskanią. — Z Łuki donoszą pod dniem 
40. Marca, że biskup z Vizy, na zapytanie kilku duchowych, czy udział 
przy wyborach na sejm konstytucyjny ściąga ekskomunikę, odpowiedział, 
że w sprawach politycznych kary religijne nie mogą być zastósow ywane. 

Neapol. — Dziennik Tiempe z 4. Marca zawiera pół urzędowy ar- 
| tykuł bardzo groźny dla rzymskićj rzeczypospolitćj. Uzżaliwszy się na roz- 
boje jakich się miał dopuścić jen. Garibaldi ze swoimi ochotnikami na gra- 
nicach neapolitańskich, artykuł wspomniony kończy w te słowa: » W dniu, 
w którym rząd neapolitaóski chcący wesprzeć świętą sprawę moralności 
i religii i pchnięty do ostateczności przez obelgi i zbrodnicze zamachy któ- 
rych jest przedmiotem postanowi wystąpić w obronie praw swych i euro- 
pejskiego porządku, w dniu tym każe przejść granicę wojskom regularnym, 
dowodzonym przez jenerałów którzy w wielkich bitwach cesarstwa chrzest 
ognia odebrali, a którzy nie będą zapewne naśladować rozbojów Garibal 
dego. Żołnierze nasi znajdą pomoc i symóatyą w ludnościach terroryzmem 
przygnębionych. Wojsko nasze prędko otrzyma satysfakcyą za opór jakim 
mu greżą.« 

Austrya. 

W iedeń, d. 19. Marca. — Deputowanych Fiistera, Goldmarka, Ku- 
dlicha, Wiolanda i innych, ściganych listami gończemi, obwiniają o zdradę 
kraju, przytaczając, oprócz ionych niewiadomych dowodów, także korres- 
pondeocyą z Karólem Albertem i Koszutem. (!) Dr. Fischhofowi przypisują 
ową demonstracyą w Kwietniu 1848., która spowodowała do wystąpienia 
z urzędowania br. Fiquelinonta, z dworem rossyjskim w tak serdeczućm 
porozumieniu żyjącego. — Od dwóch tygodni przetrząsają tu bardzo wiele 
domów i osoby rozmaite do więzień wtrącają, rozgłaszając, iż wpadli na 
na trop szeroko rozgałęzionćj propagandy rewolucyjnćj, mającej styczność 
z przywódzeami czerwonćj rzeczypospolitćj we Francyi i Włoszech. — Je. 
dnozgodne doniesienia prywatne z Pesztu i Krakowa wszystkich tu mocno 
zajmują. Według nich armia rossyjska coraz więcćj się powiększająca ma 
granice nasze przekroczyć i nie tylko we Węgrzech, ale także we wszys- 
tkich miastach monarchii, nie wyjmując nawet Wiednia, stanąć zalogą. 
Tymsposobem Austryaków użyć będzie można ka pomocy armii we Wę- 
grzech i Włoszech walczącej. Z owych straszliwych Serezanów nie wielu 
już tutaj widać, zapewne z innemi eddziałami wojska wyszli; w ogóle kor- 
pus ten w bitwach z Madziarami bardzo ucierpiał, Wzrok tych ludzi krwi 
chciwych, pakształt bieny nietyle wzbudza strachu jak raczćj odrazę, a po- 
wierzchowność ich, te szkarlatne płaszcze niedbale zarzucone, pistolety za 
pasem przypominają ewych zbójców z dawnych czasów przedstawianych po 
teatrach. Męztwo zaś ich powszechnie nizćj bywa cenione, niż inuych od- 
działów wojska. Ale za to porówno z Kroatami wszystkimi nieporównani 
są w łupieniu i obdzieraniu tak żywych jak i umarłych; w czasach ostatnich 
łatwo się można było przekonać w Wiedviu, jak Kroaci szybko umieli na 
cmentarzach trumny otwierać i bielizne z umarłych obdzierać. 

_ Kroki najnowsze rządu napotkały na opozycyą największą w prowin- 
cygch Słowian południowych i dzienniki ich, szczególnićj tak nazwana po- 
"Judniowo-słowiańska i zagrzebska gazeta stanowczo się w tym względzie 
oświadczają.  Usposobienie to nieprzyjazne naprzód wywołane zostało utra- 
ceniem granicy wojskowćj, która, jak mówi gazeta zagrzebska, ima jeszcze 
nadal służyć wyłącznie celom wojskowym państwa, kiedy prowincye sło= 
wiańskie wszelkie inne ciężary wojenne monarchii podzielać mają.  Dalćj 
germanizowanie krajów języka kroackiego z uszczerbkiem narodowości roz- 
porządzają. Gazeta zagrzebska w tym przedmiocie tak pisze: »We wszys- 
tkich zakątkach ziemi naszćj, a osobliwie w granicy wojskowćj i wojewódz- 
twie narzucenie konstytucyi niezgodnćj wcale z oczekiwa- 
niem Słowian południowych pozostawiło wrazenie głębokie nie ró- 
żniące się bynajmaićj od urazy bolesnćj. Widzimy się w nadziejach na- 
szych gorzko zawiedzionymi. Gdyby nas przynajmnićj wezwano, abyśmy 
ma drodze sejinu zezwolili na te ofiary wielkie, jakich monarchia cała po nas 
wymaga, cios ten przez wpół nie byłby tak bolesnym. Ale, ażeby w chwili 
naszych poświęceń powszechnych tak z nami sobie postępowano, jak z po- 
wstańcami we Węgrzech i Włoszech, tego w dziejach świata ni- 
gdzie nie znajdzie. Takie użalanie się na niewdzięczność rządu, za 
przysługi w obronie tronu chwiejącego się niesione, nie na wiele się przy- 
dadzą; wprzód to było trzeba i można było przewidzieć, tylko należało 
oczy dobrze otworzyć i nie być zaslepionym chęcią zemsty przeciw innemu 
szczepąwi; ale pospołu starać się o odzyskanie tego, co się każdemu z prawa 
natury należy, o odzyskanie wolności. — Król neapolitański oddał pod roz- 
porządzenie cesarzowi austryackiemu okręt liniowy, po którym spodziewają 
się przysługi znaczaćj przy zdobywaniu Wenecyi. 

Galicya. 

Rada miasta Krakowa. — Samowolne oświetlanie domów bez wie- 
dzy i zezwolenia władzy właściwój., połączone zwykle z niebezpieczeństwem 
osób i majątków obywateli, jak to miało miejsce w dniu 17. b. mies. i r., 
zniewala radę miasta Krakowa do odnowienia przepisu z dnia 5. Kwietnia 


Trzech deputowanych wyjechało do Florencyi, dła doniesienia 


1834. w dzienniku rządowym zamieszczonego , według którego każdy, kto 
tylko bez wiadomości władzy porządku publicznego przestrzegającćj, po- 
waży się oświetlać okna swego mieszkania, rygorowi kary pienięznćj w ilości 
złp. 300 na rzecz szpitali wymierzyć się mającćj, ulegnie. — Kraków 19. 
Marca 1849. — Prezes J. Krzyzanowski, 
| W ę r y. 

Odbieramy w tej chwili dziennik zagrzebskie Nowiny, w którym 
zamieszczono wiadomość krótką, że właśnie Serbowie stoczyli 
waloą bitwę z wojskiem cesarsko-austryackićm, ponieważ 
ostatnie miało zamiar przemocą rospędzić serbski komitet 
narodowy. 
rossyjskie ustąpiło. Dalćj, ze Koszut kromieryżki projekt do koostytucyi 
przyjął i zań chce dalćj walkę prowadzić przeciw Windischgritzowi. Czemu 
trudno uwierzyć, bo Koszut i Madziarowie nie prowadzą już walki austry= 
ackićj, tylko swą narodową na zasadzie wolności, równości i braterstwa. 
Z Hermanstadu donoszą pod d. 5. Marca, że między Bemem a Austryskiem 
przyszło do bitwy pod Kopisz, Probstdorf i Mediasz. Austryacy narze- 
kają, że wielu Żołnierzy stracili w tych bitwach, bo nieprzyjaciel stał 
w nader korzystnych stanowiskach. Powiadają, że cesarskie wojsko bom 
barduje Komorn, i że szaniec przedmostowy w Szóny zajęło. 

Turcy a. | 

Konstantynopol 1: Marca. — Dywan posiedzenia swoje bardzo czę- 
sto teraz odbywa, na które sułtan nawet uczęszcza. Zapewniają, że porta 
przedłożyła gabinetowi rossyjskiemu projekt do konstytucyi dla Mołdawii 
i Wołoszczyzny, z dwiema izbami z prezesem ma 7 łat obierać się mającym, 
obywatel kazdy prezesem obrany być może, itd, | 

Porta wciąż się zbroi. Podobno 40 okrętów wojennych stoi teraz 
w porcie gotowych do wypłynienia na morze. W zeszłym tygodoia od- 
plynął wiceadmirał Mustafa basza na pokładzie statku Wasitai Tidscharet 
na morze Czaroe. W kilka dni późnićj odeszło kilkanaście okrętów z dzia- 
mi i innemi przyborami wojeunemi ku Dunajowi. Zdaje się, iż przedmioty 
te przeznaczone są do twierdz nad Dunajem. Emin Bey został zamiane- 
wany w iniejsce Osmana baszy, komendantem eskadry stojącćj na wodach 
Archipelagu, i udał się duia 21. m. z. dla objęcia tćj posady. 

Journal des Debats z d. 13. Marca umieszcza list z Koostantyno- 


pola daty 25. Lutego następującćj treści: »Od kilku tygodni objawia się tu: 


wielki ruch w opinii publicznej. — Przedmiotem powszechnych rozmów, 
jest podobieństwo bliskićj wojny z Rossyą. — Turcya się uzhbraja, otwarte 
narady toczą się tak w mipisteryach, jakoteż i z ludzmi wojennego rzemio- 
sła; aad powiększeniem zasobów wszelkiego rodzaju. — Temi dniami sam 
sultan udał się do arsenalu i do ministeryum wojny, ażeby przekonać się 
jakie środki wojskowe mogą być w tćj chwili użyte. W gruncie jesteśmy 
przekonani, iż sułtan nietylko sobie nie Życzy wojny, lecz jćj się nawet 
obawia, ministrowie w takiemże samćm znajdują się usposobieniu, wszakże 
ulegając konieczności, tak pierwszy jak drudzy pilnie się zajmują środkami 
obrony. — (o się zaś tyczy mieszkańców, ci przygotowani są do przyjęcia 
walki; ufni w pomoc niebios, nie troszczą się wcale, na czyją stronę szczę- 
ście się przechyli. — Wieść o wojnie z Rossyą stała się powszechną, — Stan 
obecny uzbrajania się jest następujący: w arsenałach morskich. 40 okrętów, 
a z tych ośm liniowych są już zaopatrzone prawie we wszystkie materyaly 
— jest to wspaniała flota, lecz 0a nieszczęście zbywa jój na biegłych majt- 
kach, brak ten chcianoby zastąpić nowo-zaciężnymi Grekami i Armenianami; 
w każdym jednak razie Turcya działać będzie z przezornością, nie bardzo 
rachując na swoją flotę. — Jćj rzeczywistą siłę stanowi armia lądowa i ten 
duch wojenny, jakim pałają Muzułmanie. — Uzbraja ona dzisiaj 300,000 
nieregularnego składającego się z zolnierzy dymissyonowanych od siedmiu 
lat, a którzy odbyli pięcioletnią słuzbę. — Artylerya jest zasłabła, i nie 
dziwnego, gdyż broń ta wymaga specyalnych wiadomości. — Kawalerya 
także nie odpowiada swćj dawnćj reputacyi, z powodu, że Muzułmanie 
od dzieciństwa przyzwyczajeni do krótkich strzemion, nie siedzą dość silnie 
na francuskich siodłach, jakie od niejakiego czasu są zaprowadzone w Tur- 
cyi. Jednak żołnierz jest dzielny, a konie wytrwale. Piechota pod wszel- 
kim względem jest doskonałą. Wprawdzie czuć się daje ogólny brak pie- 
niędzy — ale Turcya niema dlugów, a jej dochody w dwójnasób się po- 
większą od czasu zaprowadzenia ulepszeń w administracyi i zawarcia trakta- 
tu handlowego, warującego zniesienie monopolów.  Śmialo więc może, 
mając swój kredyt nienaruszony, i bez najmniejszego na przyszłość uszczerb- 
ku, zaciągnąć pożyczkę w Europie, albo też puścić w obieg za 100 lub 
150 milionów biletów bankowych. Zapewniają zkąd inąd że już naradza- 
no się z Abbas baszą, przed jego ztąd wyjazdem, o mogącój nastąpić woj- 
nie z Rossyą i że tenże przyobiecał z swćj strony udzielić porcie wszelkićj 
pomocy ku powiększeniu jćj finansowych zasobów. — Rzecz godna uwagi, 
a która więcćj jak wszelkie rozumowania , okazuje całą solidarność istnieją- 
cą pomiędzy 'Turcyą a innemi mocarstwami zachodniemi, jest to, że Tur- 
cya widzi się być zmuszoną do postawienia wojsk swoich na stopie wojen- 
nćj w chwili kiedy Rossya przez wkroczenie do Siedmiogrodu zdaje się sta* 
wiać casus belli Europie. — 'Ten to ostatni krok Rossyi rzeczywiście uprzeż 
dził dywan o wielkości grożącego mu niebezpieczeństwa. Austrya, cho* 
ciaż osłabiona okazywala się jednak przychylną; należało się więc spodzie- 


Madziarowie mieli zdobyć Herinanstadt, poczćm wojsko ' 


- 
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wać, że potrafi w danym razie wystąpić energicznie w obronie porty prze- 
ciw dumnym zamachom Rossyi, wszakże odrazu przechodzi ona do obozu 
nieprzyjacielskiego. Teraz pytam się — czy ministeryum poczyniwszy ta- 
kie uzbrojenia jedynie w celu odparcia nieprzyjacielskiego napadu, zdoła 
powstrzymać pęd opinii i czy nie będzie zmuszone do wykonania tego, co 
sobie zamierzyło uniknąć. — Mimo kategorycznćj odpowiedzi przez którą 
minister spraw zagraniczoych oświadczył, że porta nie chce wchodzić w ża- 
dne szczególne z Rossyą układy, pan Titow nie uważa się za zwyciężone- 
go. Wystósował on do porty nową notę dyplomatyczną celem przekonania 
jej i sprowadzenia na grunt swoich rozumowań. To naleganie Rossyi dwóch 
rzeczy by dowodziło: to jest iż albo chce zostawić kwestyą napoczętą aby 
mieć w odwodzie powód do zerwania z portą, albo spodziewając się zamie- 
szań w Europie, usiłuje związać ją traktatem, dla tćm Śmielszego użycia 
wszystkich sił swoich. — W kazdym przypadku, te usiłowania Rossyi w za- 
warciu z portą wyłącznego traktatu a który byłby zaprzeczeniem umowy 
podpisanćj 13. Lipca 1841. r. tyczącćj się przejścia ciaśniny, zasługują na 
ścisłą uwagę Europy. — Każdy dzień sprowadza nowe powody do kroków 
nieprzyjacielskich powiędzy Turcyą a Rossyą. Wiadomo jest, że porta 
jako jedynie pełnomocna do zaprowadzenia spokojności w księstwach nad- 
dunajskich, zażądała ażeby wojska rossyjskie księstwa te opuściły. Otóż 
w Petersburgu nietylko że nie uwzględniono tych żądań Porty. lecz nadto 
korpus jenerała Liiders powiększony został. 

Nakoniec, wiadomości ostatnie z Bukaresztu donoszą, że Fuad Effendi 
był przymuszopy Dową wystósować protestacyę przeciw wymaganiom nie- 
słychanym Rossyi. Chce ona w celu ułatwienia sobie stosunków z księ- 
stwami, znieść kwarantannę na swćj granicy z Mołdawią, pod warunkiem, 
że księstwa surowszą jak dotąd zaprowadzą kwarantannę nad I[Danajem, to 
jest na ich granicy z Tuccyą — i że straż tak jednćj jak drugićj, to jest 
tak na granicy Mołdawii jako też w Wołoszczyznie nad Dunajem, powie- 
rzona będzie oficerom rossyjskim. 

: Wśród takich ustawicznych zatargów, reprezentanci francuski i angiel- 
ski w Konstantynopolu i w Bokareście, dają dotąd najlepszą otuchę porcie 
cie w którćj ona czerpie całą swoją nadzieję. 


Kopalnie złoła w Kalifornii. 
(Dalszy ciąg.) 

Najlepićj znaną : najwięcćj zajmującą częścią wyższćj Kalifornii jest 
"dolina Bueneventura ; pod tóm ogólnóm nazwiskiem objąć należy całą prze- 
strzeń pomiędzy górami kalifornijskiemi i Sierra Nevada. Dolina ta otwiera 
się na zatokę San Francisco, do którćj zlewają się dwie główne rzeki użyż- 
niając tę piękną krainę. Zatoka jest bardzo przestrona; wejście do nićj 
trudne, i przejście progów czasem nader niebezpieczne; lecz dostawszy się 
wewpątrz, okręta znajdują w nićj kilka bardzo wygodnych stanowisk. 
Przy samćm wejściu do zatoki znajduje się presidio, dawna rezydencya 
gubernatora hiszpańskiego, la mission, mieszkanie niegdyś missjonarzy 
wysłanych w celu ucywilizowania Indyan, i małe miasteczko Yerba Buena, 
naprost wyspy tegoż nazwiska. Na północńym brzegu wązkiego przesmyka 
przez któren dostaje się do zatoki, wznosi się góra Palerino czyli góra Ta- 


A 
nie IOtćj przed Delegowanym 
poz wskim. Radźcą Sądu Zie- 
w izbie instrukcyjnćj przyszłego. 
[owego w Gnieźnie, na kióren 
ą tak niewiadomi, jako.i też z po- 
mi wierzyciele, mianowicie: 
1) Józef i Praxida małżonkowie Sla- 


W Poniedzialek dnia 26. Marca 1819. 


zrana O h 
. . Wnym Potry 
Apolinary Kątski miańskiego 


członek honorowy towarzystw philharmonicznych 
w Paryzu, Londynie, Frankfurcie, Moguncyi, Liucu, 
Krakowie, dyrcktor honorowy uniwersytelu 
w Wroclawiu itd. itd. 
da w sali Bazarowćj 


w POZNANIU 


WIELKI KONCERT 


z stowarzyszeniem orkiestry, składającej się z na- 
stępujących kawałków własnego utworu. 

1) Uwertura Stradella. 

2) Wielka fantazya z Lucyi Lammermoru. 

3) Kaskada, kaprys malowniczy. 

Oddetał IL. 
1) Uwertura z wolnego strzelca. 
2) Mazurek chłopski. 


Sądu powia 
się zapozywaj 
bytu niewiado 


blewscy, 


dziedzic, 


2) Stanisław Kossowski, 

3) Barbara i Seweryna rodzeństwo 
rzewieccy i sukcessorowie po 
Elżbiecie Drzewieckićj, 

4) Jan Nepomucen Modlibowski 


5) Eugen Breza, 

6) Tytus Breza, 

7) August Breza,, 

8) Włodzimierz Breza, 

9) Maryanna Kayser sukcessorowie, 


blica, na 2600 stóp nad poziom morza; stroma zupełnie od strony morza 


ku zatoce ima ona spadek łagodny, Zakąt północny zatoki przybiera nazwi.. 


sko zatoki San Tablo, i w tóm to właśnie miejscu wpada Sacramento 

biegłszy złotodajną ziemię. 
Sacramento zasilają wpadające w nią rzeczki wypływające oój 

, prywające z gór od 

wschodu i tworzące kilka mniejszych dolin bardzo żyznych, A a 

Jacych piękne krajobrazy. Nad tą właśnie rzeką i do nićj wpadającemi 

Saint-Jean Cosanćnćs, la Fourche- Americaine i la Plume, osiadali Ge 


prze- 


„koloniści hiszpańscy i dzisiejsi amerykańscy emigranci z korzyścią brzegi 


ich uprawiają. Podróżni zapewniają, że dolina Sacramento i Saiot-Jant są 
najbogatszemi częściami Kaliforfornii, a szczególnićj tćż ostatnią; pszenica, 
zyto, kukurydza, owies, dobrze się tam udają, równie jak i wszystkie inne 
produkta i owoce stref umiarkowanych a nawet i tropikowych: Doliny te 
obfitują takze w bujne łąki zdatne do chowu bydła. Okolicę San Francisco 
rozciągającą się na północ na cztery do pięcio milowćj szerokości, a prze- 
szło dwudziesto milowćj długości, słusznie nazwać można ogrodem Kali- 
fornijskim. Jednakże wegetacya cierpi tam czasami od zbytnich upałów 


i suszy, która przez kilka imiesięcy w roku jest prawdziwą plagą innych 


tćj strefy okolic. 

lecz nie jedna tylko prowincya San-Franciseo, choć najbogatsza i naj- 
żyźniejsza, zasługuje na wspomnienie. Prowincya Monterey, mnićj ważna 
dziś, była najważniejszą za czasów hiszpańskich, kiedy Monterey było sto- 
licą rządu. Teraz Monterey jest zupełuie opuszczone, a drugie dwie pro- 
wincye Santa-Barbara, i San- Diego, która dotyka Niższćj Kalifornii, tracą 
coraz więcćj swojego znaczenia w miarę jak osadnicy amerykańscy zastępują 
hiszpańskich. Wszystkie te prowiacye miały tyłeż presidios czyli 
władz centralnych pod rządem królów hiszpańskich. Jednak, wtenczas już 
władza, rzeczywiście jeżeli nie nominalnie, była w ręku missionarzy Fran- 
ciszkanów: powołanie ich dawało im ogromną przewagę nad ludem tamtej- 
szym, którćmu przynosili w ofierze dobrodziejstwa cywilizacyi; oni też 
byli prawdziwemi panami tych krajów odległych. 

„Gdy hiszpańskie prowincye Ameryki północnćj wyzwoliły się. Kali- 
fornia zostawioną została samćj sobie i odtąd nie miała innego rządu jak 
rząd swoich 22ch missyi, które rządziły całóm wybrzeżem od San-Diego 
aż do San-Francisco. Można więc było przewidzieć, że kraj ten zaniedbany 
przez dawnych panów swoich, stanie się zdobyczą pierwszego lepszego 
państwa, które się odważy sięgnąć po nią. Rossya, Anglia i Stany Zje- 
dnoczone, mogły się kusić o posiadanie tych wybrzeży, których bogactwa 
nie były jeszcze znane; najmłodsze i najbardzićj awanturnicze z trzech 
państw wspomnianych stało się dziś ich panem. 


Europa od wieków przyjęła złoto i srebro za znak wymiany, za mo- 
A drogich kruszców, zjawienie się w handlu jednego lub drugiego 2 tych 
metali w znaćznćj ilości. Bezwątpienia, jak kazdemu inny towar tak i złoto 
musi ulegać podnoszeniu się i zniżaniu w cenie handlowćj; to jest, Że je- 
dowóz jego będzie przechodził potrzeby konsumcyi, natenczas cena 
| (ciąg dał. nast.) . 


żeli | 
jego musi się znizżye. 
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Magistrat. 


UWIADOMIENIE. 

Wieś Szczodrowo w powiecie Kościań- 
skim położona, obejmująca około 1000 mórg 
rozległości, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 

O warunkach kupna można się dowiedzieć 
w Brzostowni pod Xiązem. 


UWIADOMIENIE. | 

Dnia 18. Kwietnia r. b. odbędzie się licytacya 
rozmaitych sprzętów gospodarskich, mebli, po- 
wozów etc. we wsi Szczodrowie pod Ko- 
ścianem. 

Gościniec i propinacya są zaraz do wydzie- 
rzawienia w Lubaniu pod Poznaniem, gdzie 
sołtys dalsze warunki udzieli. 


Ważnćm więc i ciekawóm będzie zbadać wpływ jaki mieć móże na . 


lodya. b. Picci-arco, 


3) a. Serenada— me 
skrzypce, 


marsz z nowym effektem na 
koncertanta wynalazku. | 

Biletów po 1 talarze dostać można w księgar- 
niach PP. Stefańskiego i Żupańskiego, i przy 
kassie o godzinie 4. — Początek o godz. 7. 

ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Gdy podług rozrządzenia 5. Maja r. b. nad 
majątkiem wspólnym zmarłego na dniu 12. 
Września ) 2 
W ołłowicza dziedzica i pozostałej po nim 
wdowy Hrabinej Julii z Brezów Wołło- 
wiczowćj, otworzony został process spadko- 
wo-likwidacyjny, więc wyznaczony jest termin 
do podania i usprawiedliwienia wszystkich pre- 
tensyj do majątku ws óldłużników na 

dzień 26. Lipca 1849. r. 


cającego prawo pierwszeństwa, jakieby 


r. 1847. Hrabiego Eustachiusza © 


10) sukcessorowie ś. p. Bar. Kottwitza, 
pod tem zagrożeniem, że niestawający za a 
mia 
uznany, i z pretensyą swoją do tego odesłanym 
zostanie, coby się z massy po zaspokojeniu 
zgłoszonych wierzycieli pozostało. 

Bydgoszcz, dnia 29. Listopada 1648. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 

Senat II. ż 


OBWIESZCZENIE. 

Tutejszy Instytut dla obłąkanych ma być 
w budowli rozprzestrzeniony, budowa zaś 
w entrepryzę oddaną. — Tym końcem wyzna- 
czony został termin licytacyjny na dzień 30. 
m. b. o godzinie 11. przed południem w biórze 
ratuszowćin, na który chęć przedsiębiorstwa bu- 
dowli mających zapozywamy, Warunki, an- 


||| Jurs gieldy Rerlińskiej. 
Na pr. kurant 
pa | papie- |[goto- 
prC.| rami. |wizną, 


Dnia 22. Marca 1849 


Pożyczka rządowa dobrowolna | 5, tor; 1003 
Obligi dlugu skarbowego .- | 3%; | S0% | 797 
Obligi premiów handlu morsk, | — — 99 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 35 | — = 
Obligi miasta Berlina .... - 5, 984 | — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3, | 853 | — 

. „  W.X.Poznańsk.| 4, — 96 

5 » dito nowe 33 | — 804 

. . Pruss. Wschod.| 34 | 91 = 

. . Pomorskie. . . 35 | 927 923 

5 -  March.ElekiN.| 3% | 93] | 923 
Frydrychsdory . . . . «: :. « * | — 1375 | 3 
inne monely złote po 5 tal.. | — 124 124 
Disconto . . . . .. « - . ' | Z — >. 
Dr, żel, Starogrod-Poznańskićj | 34 | 704 | 704 


Frankfurt nad Menem, d. 19. Marca. — Zgromadzenie narodowe 
niemieckie przystępuje do dziennego porządku i rozprawia nad wnioskiem 
Welckera względem ofiarowania korony cesarskićj królowi pruskiemu, Na- 
przód występuje Wydenbruck z Wejmaru i mówi między ianemi co nastę- 
puje: chcąc świat z posad swvich wyruszyć, potrzeba punktu oparcia. 


Teraz powinniśmy przystąpić do ostatecznej uchwały, poniewaz prędzej: 


czy późnićj zapaść musi. Pan Radowitz radzi rzecz tę odłożyć, a ja po- 
wiadam, że każda najmniejsza przewłoka sprowadzi nam rzeczpospolitę lub 
kozaków, W Austryi wojskami wszystko stanowią, ja zaś wierzę w zwy- 
cjęztwo idei, która silniejszą jest od broni. Z boleścią widzimy Austryą 
od nas się oddalającą, ale ona późnićj do nas powróci. Prussy powinny 
zaś stanąć ma czełe rzeszy niemieckićj, na to się większość zgadza, co się 
zaś tyczy przepiesieńia na nie korony cesarskićj, rzecz ta trudną jest do 
wykonania i przyniosłaby wiele nieszczęścia. Prussy niemogą się na to 
zgodzić, to jest pierwsze, a powtóre niemamy stałćj zasady, czyli punktu 
oparcia, przeto partykularyzm różnych krajów by wystąpił, Austrya, dy 
plomacya zagraniczna, a nareśzcie stronnictwa zgotowałyby nieszczęście 
Niemcof. Mojćm zdaniem, powinny stanąć Prussy na czele, jako glówna 
władza, od mich powinny wojska, posłowie, ministrowie zawisnąć, 

.  Dęputowany Raveaux: dziś właśnie rok upłynął , kiedy zwiastun po- 
koju przybył do barykad berlińskich, kiedy berlińscy oby watele przełamali 
dawną niewolę. Wówczas zachwiał się tron pruski, „dziś sposobimy się dó 
utwoczenia z piego tronu cesarskiego. Czyliż to nie jest znakiem nieko- 
rzystoym dla ńaszego zgromadzenia, które w Czerwcu podobny wniosek 
Brauna z urąganiem przyjęło. Jakąż gwarancyą daje Berlin Niemcom. Nie 
widzę jej w ministerstwie Manteufla, nie widzę w zgromadzeniu drogićj 
izby, która odrznea prawa zasadnicze przez nas uchwalone i to jeszcze 
w nmićj lewa strona, Czegoż się inamy spodziewać po stronie prawćj? 
Berlin właśnie osłabił zgromadzenie narodowe niemieckie. Mówią, że 
wielkie zagraża niebezpieczeństwo Niemcom.  Wzburzenie u nas w Niem 
czech panować będzie, czy wybierzemy czy też nie wybierzemy cesarza 
sukcessyjnego. Jest to wzburzenie młodego wina. Czyliż myślicie otwór 
zatkać szpuntem? I gdyby korona cesarska była owym szpuntem, ferment 
wyrzuci go i porozrywa wszystkie obręcze. brussy jako całość w rzeszy 
udaremniłyby rząd narodowy i reprezentacyą. Jakąż myśli zastrzedz sobie 
władzę przyszła izba ludu, wobec pruskićj izby? Do kogoż należą owa 
400,000 bagoetów ? Powiadano, Że stały na posługi władzy centralnej. 
Niemogła atoli władza ta dokończyć wojny duńskićj, a cóż dopieroby się 
stało, gdyby nas czekał bój krwawszy i ogólniejszy, choćby Prussy stały 
na czele władzy centrałaćj, Ani Niemcy, ani rządy niebyłyby przez to 
w zgodzie i jedności, a slowa zostałyby czczemi, ze przez wybór króla 
pruskiego doszlibyśmy do potęgi. (Oklask z lewćj,) . Niesłychana to rzecz, 
ażeby cesarz sukcessyjny stal nad innymi monarchami sukcesyjnemi. Niechce- 
my cęsarza sukcessyjnego , przenosimy nad niego namiestnika dla calych Nie- 
miec, ponieważ tym sposobem wcześnićj dojdziemy do jedności” Nieiniec bez 
rewolucyi i bez zastępów armii. Nawet król pruski nie może przyjmować 
korony przez większość ofiarowanćj, gdyż tylko zgoda wszystkich mogłaby 
go do tćj godności wezwać. Jeżeli król poczciwie myśli o Niemcach, może 
tylko przyjąć tę dostojność na lat sześć i przez ten przeciąg czasu służyć 
swojemi bagnetami, swoją całą binrokracyą czyli poddanymi, jak ich pa- 
zywają, pomyślności i wielkości Niemiec. 

Waitz deputowany dowodzi, że Austrya zawsze się odłączała od Nie- 
miec. Kiedy brussy powołały połączone stany, dom hbabsburgski zawarł 
sprzymierze z Rossyą, a kiedy o krok Niemcy dalćj postąpiły, wojska ros- 
syjskie wkroczyły do ziemi siedmiogrodzkićj. Rozumiano, że to tylko po- 
lityka była samego domu havsburgskiego, aż tu z powodu rospraw nad 
$.2.1 3. większość posłów austryackich oświadczyła się przeciw nim, 
a większość Niemców aastryackich pochwaliła ich postępowanie, Tym 
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sposobem mogła Austrya zająć odrębne stanowisko i nadać konstytucyą Ża- 
dnćj niemającą wartości. (Grożono nowemi zaburzeniami, a cóż wywołało 
dawniejsze, jeżeli nie odmówienie nam swobód upragnionych. Monarcho- 
wie teraz niemogą ocalić Niemiec, my tylko możemy, jeżeli zechcemy. 
Jeszcze czas, a późnićj może krzykną: już zapóźno, — Eisenmann depu- 
towany powiada, że Bawaria, W ittemberg i inne poładniowe księstwa nie 
życzą sobie sukcessyjnego cesarza. Czyliż Niemcy mają być fidei komissem 
Pruss. Wszyscy monarchowie zgodzićby się powinni na to, czyli krółowi 
pruskiemu mieliby ofiarować koronę cesarską. Cesarz atoli sukcessyjny nie 
jest stósownym w państwie związkowóm. W Prussach panuje największy 
partykularyzm czyli sobkowość, która o tyle chce wiedzieć o Niemczech, 
o ile na nią spłynie godność cesarska, Prussy przecie mają pozostać Prus- 
sami jako państwo. Czyliż tego niemogą żądać i inne państwa? Pruscy 
deputowani chcieli ocalić wolność w swym kraju, nadając mu wolność nie- 
miecką i mając zamiar zmusić południowe Niemcy do polityki pruskićj. 
Przytćm Welcker zachęca króla pruskiego przez swój wniosek do złamania 
danego słowa i zostania cesarzem niemieckim. W końcu mówca oświad> 


cza się przeciw cesarzowi takowemu, któryby wniósł do Niemiec.zamiast __———__— 


wolności i jedności, rozdwojenie i swój absolutyzm. (Oklaski z lewej.) 
__ Bauer z Bambergu popiera wniosek wydziału.  Przekonanym jest 
o zbyt sztucznćj budowie monarchii austryackićj, która prędzćj czy później 
runąć musi, a wtenczas Niemcy austryaccy sami powrócą. 
(_ Prezes donosi w końcu posiedzenia, że dwaj deputowani austryaccy 
Wiirth i Arneth występują ze zgromadzenia,  Wiiirth tak przemawia na 
pożegnanie: wątpić ie mogę, Że lud austryacki przyjmie nadaną sobie 
przez rząd austyacki konstytucyą, dla tego uważam za rzecz niepodobną 
pod względem politycznym i moralaym, abym brał dalszy udział w układa- 
niu koństytucyi niemieckićj. Życzeniem mojćm jest, aby stosunki przyszłe 
Niemiec do Austryi jak najlepićj były uporządkowane. 
Berlin 21. Marca. — Z Frankfurtu nad Menem nadesłano tu następu- 
Jacą telegraficzną depeszę: | | 
wniosek o przejście do porządku dziennego nad wnioskiem Welckera 
odrzucono dziś głosami 272 przeciw 267; | 
wniosek wydziału konstytucyjnego odrzucono głosami 283 przeciw 
252. — (Dalsze glosowanie na jutro odłożono. ) 
Ministrowie wszyscy po otrzymaniu tćj depeszy udali się do króla. 
Gdańsk, dn. 19. Marca, -—- Wczorajszy dzień był dla Gdańska dniem 
walki i niespokojności. Przelano krew obywatelską. Demokraci nasi po- 
stanowili w dnia 18. Marca odbyć bankiet socyalny w Zopot, odległćm od 
Gdańska 43 mili. Kiedy przybyli do mostu położonego naprzeciw waro- 


"wni Hagelsberg napadli na nich reakcyoniści uzbrojeni w noże i pałki. De- 


mokraci nieufając przyrzeczonćj pomocy władz, uzbroili się w broń palną 
i sieczną. Ale nie wszyscy byli uzbrojeni, tylko mniejsza połowa. Na- 
paść pierwszą odparli dobrze utrzymywanym ogniem, ale wkrótce ulegli 
pod przemagającą liczbą swych nieprzyjaciół, którzy kaleczyli ich i darli 
chorągwie. Walka toczyła się krwawa po ulicach z zaciętością, a szczegól- 
pićj przy bramie oliwskićj i w parku.  Trzynastu zostało ciężko rannych, 
a 4 poległo ze strony reakcyonistów.  Poniszczono przytóćm własność 
prywatną i publiczną. Policya, pod którćj oczyma walkę staczano, wcale 
się niemieszała do nićj, a.wojsko dopiero wówczas przybyło na plac, gdy 
walka się ukończyła. Powszechnie oburzają się tu na tę napaść reakcyoni- 
stów, a nawet tacy, którzy niepodzielają zasad demokratycznych. 
Bernburg 16. Marca. — Anbalt-Bernburg jest uczniem bardzo poję- 
tnym. W rozwiązaniu sejmu i konstytucyi narzuconćj, szybkośmy Pocz- 
dam paśladowali, wprawdzie na mały rozmiar, jednego nam tylko niedo- 
stawało, stanu oblężenia. Spalićby się przyszło od wstydu, gdybyśmy 
mieli pozostać bez prawa dorażnego. Dzięki Bogu, znalazł się taki, który 
temu zapobiegł. Szlachetnie urodzony pan Triitzschler, pułkownik, kapi- 
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tan, lub czćm on tam jest, obdarzył nas dzisiaj błogim stanem oblężenia. 


Owieszczenie sążniste ogłasza go dzisiaj po rogach ulic zupełnie wedlug 


kroju Weldena, Windischgriitza i Wrangla. — Weraz, chwała Najwyższe- 
mu, niezadłuogo pewnie bieznajdziesz jednego kącika w lubćj niemieckićj oj- 
czyźnie, w którymby niezakwitło prawo dorażne. A zatem i w Bernbur= 
gu prawo doraźne! Na śmieszność by to prawie zakrawało, gdyby niebyło 
rzeczą tak przeklęcie poważną, gdyby to owćj anielskićj, owczćj, niemie- 
ckićj cierpliwości niezmieoiało w zapalczywość, owćj krwi staro germańsko 
 chrześciańskiego sposobu myślenia nieprzedzierzgnęło w jad smoka Zarło- 
cznego! — Rzecz się tak miała. Obywatela tutajszego, kupca Kalm, de- 
mokrątę wtrącono do więzienia — do aresztu indagacyjuego, jak oni to tu- 
taj nazywają, t. j. do jaskini łotrów i złodziei, w sposób najniegodniejszy 
poniewierano; ojciec jego ofiaruje kaucyą, sąd z początku wzbrania się za 
takową wypuścić uwięzionego, wreszcie dzisiaj sąd apellacyjny zezwala, 
przyjmoje kaucyą i rozporządza Kalma uwoluić. Tymczasem zrana gro: 


madzi się tłum ladu przed gmachem rządowym, i na własną rękę postawą 


groźną przyspiesza wypuszczenie więźnia. Tenże udaje się natyc. miast 
na górę w gmachu rządowym dla złożenia kaucyi. Gdy się to dzieje, nie- 
wiadomo, czy na rekwizycyą czy z własnego popędu przybiega z wojskiem 
komendant, dla rozpędzenia ludu gronadzącego się przed gmachem rządo- 
wym, i wykonywa to nader grzecznie, zupełnie w guście kroackim. Triitz- 
schler przystępuje z wojskiem swojćm, w zarozumiałości, że każdy kapi- 
tan niemiecki a nawet podoficer jest sobie małym Windischgritzem i żąda, 
aby Kalma naprót do więzienia wtrącono!!! Zkąd człowiek ten wpadł na 
myśl podobną? Przecież jeszcze nie było stanu oblężenia, jakiem prawein 
narzucał się on pa sędziego? To niema znaczenia zadnego, pan kapitan roz- 
kszuje, Powiadają mu, że kaucya przyjęta, Kalm właśnie ją wylicza, 
sąd apellacyjny rozporządził jego wypuszczenie, To nie nie znaczy. Pan 
"Triitzschler krzyczy: on musi iśdź do kozy. Irzeimocą został uwolniony, 
musi znowu pójść na odwrót, a niech go sąd potćm uwolni. Porządek 
być musi. To wywołało śmiech szyderczy. A po tem — strzały, i kilku 
ludzi we krwi się tarza. — Wojskowi utrzymują teraz, iż lud był groznie 
uzbrojony, straszydla Bassermana pojawiły się tam z powrozani i toporami, 
— mieszkańcy zaś Bernburga, którzy z bliska się tćj zbroni haniebućj przy- 
patrywali, twierdzą , iż to był tłam zupełnie bezbronny, wiele kobiet i dzieci, 
wyrostki i gapie ciekawe; gdyż oswobodziciele Kalma dawno odeszli a on 
sam znajdował się w gmachu rządowym zatrudniony płaceniem kaucyi. 
Wojskowi dalćj utrzymują, że przed strzelaniem zabębniono i wezwano do 
rozejścia się, jak zawsze. Bernburgczycy zaś twierdzą, że tego niesłyszeli 
Niechaj zresztą będzie jak chce, dosyć że oczyszczenia miejsca tego niedo- 
świadczano bagnetem, tylko zaraz strzelano. — Zamach ten zatćm jest jeszcze 
bardziej barbarzyński niż osławiona noc lipska, gdzie wojsko tem się przynaj- 
" mnićj tłumaczyło, iż 0a nie kamieniami rzucano, i że wteoczas dopiero strze= 
lało gdy po dwakroć nadaremnie usiłowalo miejsce z ludu oczycić. Ale tu 
nie w nocy, nie w ciemności, lecz śród dnią jasnego. Niema zatem wojsko 
 bernburgskie nic więcćj do przytoczenia, jak ów od Marca r. z. przy ka- 
źdem zaburzeniu konieczny strzał nieszczęsny. Strzał ten miał podobno 
paść, jak podoficerowie powiadają, ze strony ludu — inni mówią: z bu- 
dynku urzędowego — ale kto strzelił, tego nikt nie wie. Po tym strzale 
tajemniczym, który z resztą nikogo nietrafił, żołnierze dali oguia , raz 
J drugi, czy na rozkaz czy bez rozkazu, także nikt nie wie. „Strzelali 
z bliska na tłum ściśniony. Siedm ludzi na miejscu padło, inni mówią, 
ze 10 do 12 lub jeszcze więcćj. Kule lataly po oknach budynku rządo- 
wego. Morderstwo okropne!  Zbrodniczy rozlew krwi bez POMOJU na)” 
mniejszego! Umundurowani służalce reakcyi świetne czynią postępy! Tym 
dopiero sposobem budzi się ospałość ludu niemieckiego. w skutek mor- 
derstwa tego naturalnie lud rozprysł się na wszystkie strony. Nikt tam 
nie myślał stawiać oporu, o powstaniu żadnóćm nie może być RAWA Ja - 
kichże skutków tój zbrodni haniebnćj spodziewać się teraz należy:  Uto 
Żebranina na tych nieszczęśliwych — pogrzeb oczy Y R akad Bi 
proźba o wypośrodkowanie ścisłe i ukaranie winaych > którzy potćm po- 
sunięci będą na wyższe stopnie i dostaną ordery. Nie jest to dla nas rzeczą 
obcą, napatrzyliśmy się na sceny podobne. Mimo tego bohater nasz uznał 
Za rzecz potrzebną ogłosić ojczyznę w niebezpieczeństwie, w Bernburgu za. 
prowadzić stan oblężenia, i pomocy wojskowćj zbliska i zdaleka, nie tylko 
z Kothen i Dessau, ale nawet jak mówią i z Pruss zażądać, Zacne mini- 
sterstwo bernburgskie pospieszyło się ze spełnieniem życzeń tego baszy, 
a jak się zdaje, ministerstwo w Kóthen l Dessau niemnićj spiesznie usłu- 
chało wezwania beroburgskiego. Gdyż właśnie przybywa do dworca ko- 
lejowego oddział dessauskićej obrony ludowćeji!), a z Kóthen podobno 
już są w drodze. Nikt o tćm nie wątpi, iż sprawa ta cała jest spiskiem 
uknowanym dla sprowadzenia wojska i uspokojenia burzliwych mieszkań- 
ców Beroburga. Aby zaś mieć do tego powód, ni ztąd ni zowąd siedmiu 
ludzi zastrzelono. — Niech żyje jedność niemiecka!  Konstytucya i wolność 
obywatelska? Nie, tego Bernburg z Kóthen i Dessau pozyskać nie może. 
Ale do ludu strzelać? Zaraz, zaraz, juz ich tu macie. Niech przepadnie 
jedoość taka! — W tćj chwili dowiadujemy się, że huzary pruskie przy- 
szły z Aschersleben, a spodziewają się jeszcze piechoty i artyleryi. Aza- 
tćm jeszcze raz: niech żyje jedność niemiecka! | 
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- dla Wielkićj Brytapii i dla handlu całćj pólnocnćj Europy. 


Ro ssy a. 

Z Królewca doneszą pod dniem 14. Marca, jako rzecz zupełnie pe- 
wną, że car rossyjski ukazem z dnia 4. Marca nakazał armią całą postawić 
na stopie wojennćj; i że kiedy siły główne zebrać się mają w okolicy 
południowćj królestwa, bezpośrednio nad granicą galicyjską, (jak 
mówią, około Sandomierza), korpus oberwacyjny na przeciw granicy 
pruskićj pod Kownem utworzyć mają. 

Anglia. 

Londyn, 16. Marca. — Na wczorajszćm posiedzeniu izby niższej pan 
Sandars interpelował ministra spraw zagranicznych w kwestyi Szłeswigskićj. 
Lord Palmerston odpowiedział, że kwestya zwrócona doń jest nader wazną 
Nader ważną 
jest rzeczą, by układy w kwestyi szleswig - holsztyaskićj doprowadzonemi 
zostały do pomyślnego skutku, W kazdym razie rząd dunski, jak miał do 
tego prawo w skutek konwencyi w Malmoe, wypowiedział zawieszenie 
broni; ale sam stronom oświadczył, że uczynił to jedynie, by uzyskać 
nowy układ co do rządu tymczasowego w księstwach Szłeswig i Holstein, 
nigdy zaś w zamiarze natychmiastowego rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel - 


skich. Co do biegu układów, minister oświadcza, iż rząd angielski niczego 


nie zaniedba, by obie strony do zgody nakłonić, nietylko co do punktu 
wstrzymania działań wojennych, ale jeszcze co do zasad, na których trwały 
pokój opartym być ma, Że strony rządu angielskiego, o tćm może izbę 
zapewnić, nie braknie na usiłowaniach, by dojść do celu tego. Znając 
dobrze , jak wielkie interesa stawiono na hazard, wiedząc jak zgubne skutki 
wyniknąćby musiały z zerwania pomiędzy stronaini, znając zwłaszcza ducha 
zgody obie strony ożywiającego, musi mieć przekonanie, że zgodne porozu- 
mienie stron obu co do ostatecznego uregulowanie kwestyi nastąpi. 

Lord John Russel przyjmował w doiu 9. deputacyę z prowincyi Ulster, 
która protestowała przeciw zamierzonemu ogólnemu dodatkowi do podatku 
ubogich. Lord John Russel eświadczył, że rząd uważa za swój obowiązek 
postępować drogą raz przedsięwzię ą. Opozycja przeciw temu przez gabinet 
projektowanemu powiększenia o 24 procent owego podatku ubogich, dla 
wsparcia okręgów irlandzkich ubogich nie wypłacających się, w prowiucyt 
Ulster, zamieszkanćj po większćj części przez majętnych protestantów, co- 
raz się powiększa. | 

Francy a. | 

Paryż 19. Marca. — Sprzykrzyło się Barrotowi, Falloux i Fauche- 
rowi być codzień przedmiotem pocisków i pośmiewiska, postanowili okazać, 
Że i oni są zdolni do wykonania zamachów politycznych.  Pokierowali 
ręką obłąkanego Napoleona w podpisaniu dwóch wyroków skazujących na 
śmierć za przestępstwa polityczne. Od dzisiaj niewolno śmiać się z Napo- 
Jeona, śmieszność krwią zmazał, bo czerwcowćj walce byli zwycięzcy 
i zwyciężyni. Zwyciężonych oddano pod sąd wojenny, który uwikłanych 
w sprawie jenerała Brea na karę śmierci skazał.  Rewolucya lutowa znio- 
sła karę Śmierci za przestępstwa polityczne.  Cavaignac usprawiedliwiająe 
sądy wojenne, oświadczył, ze process przeciw powstańcom czerwcowym 
był politycznym processem. Cóż uczynił teraz Barrot? Wsunął w usta 
obłąkanemu Napoleonowi, że skazani na śmierć Lahr i Daix przez sąd wo- 
jenny, nie są polityczny'ni zbrodniarżami i kazał imu potwierdzić wyroki. 
Powstańców tych czerwcowych ścięto. Kiedy Napoleon zbrzydził sobie 
awapturpicze zycie po angielskich hotelach, i w cichości pozazdrościł Lu- 
dwikowi Filipowi zabaw w Tuileriach, przybył na brzegi francuskie, i pier= 
wszemu celnikowi francuskiemu palaął w leb, Uczynił zupełnie zgodnie do 
swoich zamiarów, był on wówczas powstańcem czerwcowym w znaczeniu 
królewsko cesarskim, powstał przeciw wszystkim celnikom, ministrom i lo- 
kajom Ludwika Filipa. Tak daleko Barrot niedoszedł; trzeba było wystę- 
pnićj Temidzie poświęcenia krwi i użyto na ten cel obłąkanego Napoleona. 
Wszyscy ministrowie i parowie, którym lud życie darował i zniósł karę 
śmierci, przybyli na tę uroczystość gilotyny z podarowanemi głowami na 
swych karkach, i cieszyli się z swego życia i z swoich rent. Do Ludwi- 
ka Filipa oajmpićj dziesięć razy strzelono. Ludwik Filip był godną tarczą, 
była to głowa przebiegła, którą nie łatwo trafić, I słusznie ludzie przypi- 
sywali szczęściu, ze dziesięć razy Ludwik Filip wymknął się od Śmierci, 
Ale zkąd przychodzi bać się Napoleonowi, któremu żaden proletaryusz nie 
ma zamiaru ani włoska zdjąć z głowy, dla czego prefekt policyi go straszy 
i otacza strażą. Napoleona nieprzyjaciele znajdują się pomiędzy ministrami. 
Legitymiści i jezuici jak Falloux, do wszystkiego są zdolni. Nikt niewie 
jakim -posobem przetworzyli owego swawoloego juńca w obłąkanego cie- 
laka, który wytrzyszcza teraz przez półgodziny oczy na swych przyjaciół 
iich nie poznaje. Ale to każdy pojmie, że ciele podpisując wyrok śmierci 
za polityczne przestępstwo, wbrew koostytucyi i szlachetności ludu fran= 
cuskiego, budzi wzgardę i nienawiść, Napoleon i Barrot złożyli koturn 
śmieszności i pokazali, że umieją być srogiemi. Lud im to popamięta, 

Monitor dzisiajszy bardzo się gniewa na dziennik Reforme, że 
utrzymywał wczora, iż obaj przestępcy zostali ścięci wbrew woli rady 
stanu, i że odpowiedzialność za przywrócenie rusztowań politycznych spada 
na prezydenta rzeczypospolitćj i jego ministrów. Monitor ogłasza to 
za najhanieboiejsze przytoczenie, wynalezione przez ducha stronniczego. 
Wiemy, co trzymać, o takich urzędowych zaprzeczaniach, ponieważ zgadza 
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się to z prawdą, żó Cormenin w imieniu mniejszości rady stanu przeciw 
ścięciu energicznie zaprotestował i dowodził, jak niebezpieczną jest rzeczą 
przywracać polityczne rusztowania. Dupin był za straceniem winowajców. 
Girardin ogłosił dziś manifest swój do wyborców. Manifest ten jest 
bardzo długi i żąda bezwaruokowój wolności. Znamy dostatecznie Girar- 
dioowską bezwarunkową wolność! Dura lex, sed lex! 
Z Tulonu donoszą pod dniem 15. Marca: ba przystani naszćj spokoj- 


nie. Okręty przezoaczone do przyjęcia na swe pokłady wojska, stoją 
w porcie. Dla jenerała komenderującogo (bez nazwiska) przysposobiono 
kwaterę. 


Passy oalał balsamu podczas rospraw budżetowych w umysły świata 
finansowego. Pierre Leroux przebudził ich z marzeń słodkich przez swój 
wniosek w zgromadzeniu narodowem, o utworzeniu bilionu bonów d impot 
pięciofrankowych, aby uniknąć bankructwa narodowego. 

Bank Proudhona ma dziś w kassie 31,304 fr. Do banku należy w Pa- 
ryżu 18,080 adherentów a Lionie 800. Bauk ten rospoczuie działania, 
_ gdy w banku mieć będzie 50,000 fr. 

AR W ło c h y. | 

Rzym, d. 8. Marca. — Sejm konstytucyjny obrał dzisiaj Gallettego 
prezesem swoim, a obywateli Bonapartego i Masi wiceprezesami, 

Palermo, d. 8. Marca. — W radzie mioisteryalnćj, która wczoraj 
kilka godzin trwała, i na którćj admirałowie francuzki i angielski byli obe. 
eni odrzucono ultimatum króla neapolitańskiego. Sycylia zatem w szachu 
trzymać będzie króla, aby niemógł działać przeciw Rzymowi i Toskanii. 

Z Turynu d. 14. Marca donoszą, że król rzeczywiście w dniu tym 
do Alessandryi wyjechał. Dniem wprzódy dał posłuchanie posłowi angiel- 
skiemu, który go od podróży starał się powstrzymać. Lecz król powstał 
z oburzeniem, i odpowiedział mmu jak następuje: »Mój panie, aby życzeniu 
jego zadosyć uczynić, podpisałem w roku zeszłym rozejm w Salasio; to 
ściągnęło na mnie potwarz. Przystałem na pośrednictwo, które się na 
zdradę dla mnie zamieniło, Od 7. Maja położenie nasze jest nieznośne; 
ofiary, które ponosimy, są uciążliwsze niż wojoa, a jednakże uszy moje 
na cierpienia Lombardów i Wenecyan zamknąłem. Coś pan dla mnie uczy- 
mił? Nie, a nawet głosu podnieść niechcialeś, kiedy Austryacy rozejin nad- 
werężyli. Milczeniem swojem pochwalałeś nadwerężenie prawa ludzkiego. 
Teraz, kiedyśmy się w przepaść rzucili, musimy też postanowić, abyśmy 
w nićj wytrwali. Nie, panie pośle, pie! Przekładam, aby korona moja 
od strzałów armatnich zachwiała się, niż była na poświst uliczny wysta- 
wioną. Jeżeli mam upaść, to upadek mój przynajmoićj honorowym będzie 
dla moie i ludu mojego.« — Lord Abercrobimby odszedł niemówiąc ni słowa. 
— Poseł francuzki potrzykroć był w pałacu i zwłaczał za każdym razem 
„rozmowę z królem. Wieczorem wreszcie mówił z pierwszym sekretarzem 
ministra spraw zagranicznych. »Już zapóźno, odrzekł mu sekretarz, ma- 
jor Cadorna wyjechał już do Medyolanu dla oznajmienia wypowiedzenia 
rozejmu.« — Bois-le- Comte bardzo się tćm zmartwił, lubo ma twardy żołądek. 
— Radetzki wysłał żonę swoję z dziećmi do Werony. — Wczoraj na po- 
siedzeniu izby w Turynie interpellowano ministerstwo, czy wojska piemobt- 
skie z jego rozkazu granice toskańskie padwerężyły, i dla czego jenerała 
lLaugiera w Piemoncie przyjęto. Minister "Tecchio odpowiedział, że nic 
niewie o nadwerężeniu granic toskańskich, i że jenerałowi Laugier juz dano 

rozkaz aby państwa wojnę prowadzące opuścił. — Mówią tu o liście pisa- 
nym przez cesarza austryackiego do królowej sardyńskićj, która jest jego 
ciotką, w którym miał jój oświadczyć, że jakikolwiek będzie wypadek 
wojny, ona o siebie i familią swoję niema się potrzeby Jękać, — Z Parmy 
donoszą , że jenerał tam dowodzący, Degenfeld, zakazał posiadania broni 
pod karą śmierci. Zarazem na miasto nałożył 500,000 fr. kootrybucyi. 

Rzym. — Minister spraw zagranicznych Ruscopi przesłał notę nową 
do mocarstw europejskich, w którćj wystawiając obraz historyczny wy- 
padków , które ogłoszenie rzplitćj sprowadziły, odpiera oszczerstwa, ja- 
„kiemi- rewołucyą obrzucają. - 

Rzym. — Komitet wykonawczy wydał dekret składający z urzędu 
wszystkich urzędników i wszystkich wojskowych, którzyby w oznaczo- 
'nym terminie nie złożyli aktu przychylności i nie poprzysięgii na wierność 
rzeczypospolitćj. "Tacy urzędnicy żadnćj płacy pobierać nie będą. — Dru- 
gim dekretem tenże komitet powierza ministrowi finansów admioistracyą 
dóbr Jezuitów i świętćj inkwizycyi. 

Na posiedzeniu zgromadzenia ustawodawczego żywe uczyniono inter- 
pollacye do mipisteryum, mówiono nawet o postawienie go w stanie zaska- 
rzenia; posiedzenie było bardzo burzliwe i zakończyło się porządkiem dzien- 
nym, naganiającym postępowanie gabinetu. Ta decyza, pisze dziennik 
il positivo, tak dotkiwy cios zadała ministeryum, iż upadek jego, a przy- 
najmnićj modyfikacya, jest rzeczą nieunikniona, 
(__ Minister spraw wewnętrznych wydał proklamacyą, przypominającą 
obywatelom obowiązki, jakie 0a nich wkłada dobro rzeczypospolitćj i wzy- 
wającą ich do składania ofiar, jakich położenie obecne wymaga, aby uni- 
-koąć większych na przyszłość nieszczęść. 
| zwajcarya. 

Bern, dn. 16. Marca. — Komissarz federacyjny w Tessynie powołał 


batalion kantonu tego do broni dla obsadzenia granicy i utrzymania neutral- 


' werężenie ukladów z roku 1815. za casus belli ogłasza, 
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ności. Mimo tćj zbytecznćj uległości dla nieprzyjaciela przemożniejszego, 
wiele kiedyś Szwajcarya będzie miała do czynienia, aby się od wpływu 
jego ustrzedz, skoro teraz, w chwili tak stanowczćj, przednim się płaszczy. 
Jeneralna dyrekcya poczty w Bernie otrzymała doniesieoie urzędowe ed 
urzędu pocztowego w Tessynie, że komunikacya pocztowa pomiędzy Lom- 
bardyą a kantonem tessyńskim przerwaną została. Na innćj znów drodze 
jenerał Haller donosi, iż z powodu rozpoczętych na nowo kroków nieprzy= 
jacielskich, komunikacya wszelka z Piemontem a kantonu tessyńskiego 
z Lombardyą przerwaną być musi. — Siegwart Miiller doniósł z Elzacyi 
sądowi indagacyjnemu w Lucernie, iż na zapozwanie się niestawi,  Pomię> 
dzy powodaini podanemi zasługuje na wzmiankę, ż6 odwołuje się tenże Da 
pismo, które jako schultheiss Lucerny przesłał do Metternicha i Palmerstona, 
w którem dowodzi, że przyczyną jedyną utworzenia związku odrębnego 
było, iż te 7 stanów ściśle trzymały się układów z roku 1815. i prosił 
mocarstw pierwszego rzędu o opiekę dla tych praw zagwarantowanych. 
A zatćm polityka związku odrębnego jest dla Szwajcaryi nader ważną 
w obec niedawno ogłoszonćj noty rossyjskićj, w którćj ta wszelkie nad- 
Rossya fede- 
racyi szwajcarskićj nieuznała, i poseł jćj dawno już tutaj niemieszka. — 
Po dziennikach szczególnićj reakcyjnych wciąz głoszą, iż republikanie nie- 
mieccy znów zamyślają wpaść z Szwajcaryi do Baden. Wiadomo światu 
całemu, Że federacya przestrzega aż nadto ściśle neutralności, wychodzców 
niebezpiecznych wydaliła, a resztę od granicy w głąb kraju przeprowa- 
dziła; ale łatwo można odgadnąć, dla czego wieści te rozsiewają, — nad- 
werężenie układów z roku 1815., przechowywanie wychodzców niepokoją- 
cych granice sąsiedzkie i t. p. są to powody tegoź samego rodzaju, jak owe 
jagnięcia mącącego wodę wilkowi; bodajby potem piebyły też same skutki. 
| Austrya. 

Wiedeń, d. 20. Marca. — Wiedeńska gazeta wieczorna z dnia wczo- 
rajszego umieściła zakaz gazety Allg. óstr. Zeitung Sshwarzera. (Gu- 
bernator Welden oświadcza, iż z powodu stanowiska krytykującego rozpo=. 
rządzenia rządowe i osłabiającego zaufanie do rządu, jakie dziennik ten zaj- 
muje, nie może nadal wychodzić, Winowajcom uwięzionym za zabicie 
Latoura odczytano wczoraj wyrok, z tych trzech skazano na szubienicę a 2 
na 20 lat do taczek, i dzisiaj wyrok z rana w fosie miejskićj spełniono. 


Galicy a. 

Kraków, dnia 20. Marca. — Pośpieszamy z ogłoszeniem odpowiedzi 
względem zatrzymania emigracyi, danćj przez J. Exe. hr. Stadiona, depu- 
towanym naszym pp. Kazimierzowi Wodzickiemu i Kirchmajerowi. Lubo 
odpowiedź mioisteryalna niezaspokoi ogółu oczekiwań, jednakże nastręcza 
środek łagodzący surowość rozporządzeń wydanych przez ministeryum. — 
Za otrzymanie tćj koncessyi, nikomu bardzićj podziękować niemamy, jak 
gorliwości pp. deputowanych, którzy się tćj obywatelskićj usługi podjąć 
raczyli. Panowie, w odpowiedzi na doręczoną mi przez panów jako de- 
putowanych miasta Krakowa w dniu 45. b. m. prożbę o zezwolenie na dal- 
szy pobyt wielu pozostałym w Krakowie wychodźcom polskim, oznajmiam 
panom, że prezydium komissyi gubernialoćj krakowskićj odebrało już pier- 
wćj instrukcye, że wydalenie tych indywiduów, które w skutku podeszłego 
wieku, choroby, lub cielesnych dolegliwości niemogłyby poddać się trudom 
dalekićj podróży, wstrzymanćw być winno na tak dlugo dopóki się wspom- 
nione indywidua w każdym względzie nienagannie zachowają. Uwzględnia- 
jąc dalój wstawienie się panów, widzę się spowodowowanym zezwolić, aby 
tym wszystkim według istniejących przepisów do wydalenia przeznaczonym 
indywiduom dozwolony był dotychczasowy pobyt w Galicyi i obwodzie 
krakowskim, którzy według ich dotychczasowego zachowania się nieszko- 
dliwymi być się zdają, i którzy na czas ich pobytu w państwie austryac- 
kiem jako rękojmię ich dalszego według praw zachowania się, oraz dosta- 
tecznych środków utrzymania albo sami albo przez inne osoby kaucyą 1000 
zł. r. w gotowiźnie lub papierach według tychże czasowćj wartości, złozyć 
mogą; ta zaś kaucya, według mającego się zamieścić w akcie kaucyjnym 
zastrzeżenia, bez żadnego względu przepadnie, gdyby który z nich wdał 
się w jakiekolwiek polityczne zamachy, dopuścił się czynów lub opuszczeń 
przeciw konstytucyi państwa, albo istniejące w celu utrzymania publiczne- 
go porządku i spokojności prawa, przekroczy. Oznaczenie, które to in- 
dywidua według ich dotychczasowego zachowania się jako całkiem nieszko- 
dliwe, w tój ostatnićj korzyści udział mieć mogą, leży w zakresie działania 
pana gubernatora kraju którego także zawiadamiam. « Przyjmijcie pano= 
wie itd. Stadion. Wiedeń, 18. Marca 1849. 


- Szukajmy więc najprzód jaka być moze wartość złota, rocznie wy- 
dobytego z min Kalifornii; potćm starajmy się oznaczyć massę joż exystują- 


' cego tego metalu do którćj nowy jego.napływ przyjdzie dodać. Zbadawszy 


te dwa punkta, będziemy mogli może woioskować o wpływie, jaki wywrze 
na cenę złota exploatacya nowych kopalni. WB 
Trudno jest oznaczyć jaką wartość w złocie może wydawać Kalifornia 


294 


za lat parę. Tysiące okołiczności, dziś nam nitznanych, a które przyszłość 
tylko odkryć może, zmienią zapewne cyfrę jakąbyśmy dziś podali. Dziś 
z pewnością to tylko twierdzić możemy, że ludność Stanów Zjednoczonych 
z zapałem rzuca się na Kalifornię, i że żyzny ten kraj wystarczy na zaspo- 
kojehie potrzeb znacnćj liczby emigrantów. — Podług podań podróżnych, 
grunta niektórych dolin wydają po 20 ziarn: tylko ahy wyżywić znaczną 
ludność trzeba żeby te granta uprawiane. były z wielką starannością, co 
w tym roku miejsca nie miało; rolnicy porzucili byli swoje pola biegąc na 
zbiór złóta, Co do bogactwa kopalni, to jest niewątpliwe; czystość kruszcu 
aż do 309, sprawdzoną była w mennicy Washiogtońskićj. Bryła złota 
rodzimego ważąca 3241, funta, znajdująca się dziś w pałacu prezydentury 
„w Washington wykazała próbę zg35. „Godnćm uwagi jest także i to, że 
przy kilku próbach otrzymano oprócz złota znaczną ilość srebra. Do tego 
czasu niema dokładnych wiadomości o rozległości kopalnego gruntu. Kali: 
fornia nit była dotąd badaną pod względem geologicznym; jedyne wiado- 
mości tego rodzaju jakie o nićj posiadamy, ograniczają się na dziele pana 
Doflos de Maufras, wydanćm w r. 1844., ina podaniach z kilku wypraw 
badawczych, przez rząd amerykański lub angielski wysyłanych, Dziś ex- 
ploatarya kopalni rozciąga się tylko do doliny Sacramento i do nićj wpada- 
jących rzek, a i tu poszukiwania w niektórych tylko miejscach należycie 
były prowadzone. Znajdowano wprawdzie i w innych częściach Kalifornii 
tu i owdżie kawałki złota, nigdzie jednak dotąd prócz wspomnionego terry- 
torium nie próbowano ściślejszych poszukiwań, Trzeba więc poprzestać 
na niepewnych jakie mamy danych, co do wartości i rozległości bogactw 
dziś exploatowanych kopalni i co do istnienia kopalń w innych jeszcze miej- 
- scach. Nie możemy domyślać się nawet jakie skutki wywrzeć może, od- 
krycie żył złota wównątrz gór Siera Nevada i kalifornijskich, z których 
wypływają rzeki dziś złoto toczącę, 

Przy tak ogólnych tylko wiadomościach, czyż można nszńaczyć war- 
tość rocznego wydatku kopalni kalifornijskich? — Chcieć oznaczyć w ja- 
kikolwiek sposób fę wartość, jest to wystawić Się na pewne zaprzeczanie 
swoich twićrdzeń późniejszemi wypadkami; a jeduak odważamy się podać 
w tym względzie ficzby, nie przyjmując za nie odpowiedzialności, ale 
w tym celu jedynie aby one mogły posłużyć za punkt oparcia w rózwią- 
zaniu zadania ekonomicznego, jakieśmy wyżćj położyli. Przypuśćmy więc 
że roczny wywóz z nowych kopalni, może być przedstawiony przez 
420,000,000 w złocie; liczba ta zdaje nam się zbyt wysoka, choćby na- 
'wet emigracya do Kalifornii na wielką skalę się rozwinąć miała i gdyby ob- 
-fitość kopalń była rzeczywiście tak wielka jak utrzymują. 

Ażeby przekonać się, jaki wpływ będzie mieć ten przypadek na war- 
tość złota, zobaczmy teraz jaka ilość znajdować go się może już w obiegu. 
Będzie to niezawodnie najtrudniejsze, a razem najniepewniejsze ze wszys- 
tkich obliczeń statystycznych, bó z natury swojćj nie może ono opierać się 
na ptwnńych danych, ani na faktach niezaprzeczonych. Zobaczymy naj- 
przód jaka mogła być wartość kruszców szlachetnych przed odkryciem Ame- 
ryki; dałój statystyka Humboldta posłuży nam do wynalezienia wartości 
tychże kruszców, wydobytych z kopalni amerykańskich aż do początku 


XIX. wieka; nakoniec wykażemy ilość wydobytego kruszcu od tój epoki. 
Następnie pozostanie nam jeszcze do odliczenia od otrzymanych ilości, war- 
tość jaką przyjąć można zużycia metalu przez półczwarta roku.. 
llość złota exystująca w starym świecie, czy to w monecie, czy pod 
wszelkim ionym kształtem , musiała być bardzo wielka. Pan Jakob szacuja 
monetę kursującą przed samćm odkryciem Ameryki na 900,000,000. Nie 
będzie więc może przesadą, podać na trzy i pół miliardów wartość ogólną 
kruszców szlachetnych w tóćj epoce, €zy to w kształcie monety, czy to 
w kształcie ozdób i przyjąć wartość złota samego na 800,000,000. 
Stosunek między ilością złota i srebca ulegał ciągłćj zmianie. Dla tego 
tez piłpie uważać należy, zeby nie mięszać wartości z ilością stosunkową 
tych dwóch metali. l tsk, jeżeli przypuścimy, że dziś funt złota wart 15 
funtów srebra, nie możnaby przecież ztąd wnosić, że ilości złota i srebra 
na świecie, są w stosunku 1 do 15; podług wszelkiego podobieństwa, sto- 
sunek ten jest jak 4 do 50. Wartość stosunkowa dwóch towarów, nie 
wynika bynajmnićj z ilości exystującćj tych towarów, ani ze stosunkowej 
ich produkcyi, ale z ilości pracy i nakladów, jakich stosunkowo wymaga 
taż produkcya, A więc, kiedy mówimy, że złoto ma wartość 15 razy wię- 
kszą od srebra, to ma znaczyć, Że funt złota przedstawia pracę 45 razy 
większą, niż funt srebra. A kiedy mówimy, że ilosć funtów srebra uży- 
tego w świecie, jest 50 razy większa od ilości funtów złota, rozumiemy 
przez to, że srebro 50 razy więcćj bywa żądane niż zloto. Większe po- 
szukiwanie jednego lub drugiego metaln, pochodzi z rozmaitych przyczyn, 
między któremi jedną z najpowszechniejszych zapewnie jest taniość tego me» 
talu; i tak, jeżeli naprzykład wyrabia się 50 razy więcćj zegarków sre- 
brnyeh niż złotych, pochodzi to niezawodnie ztąd, że one są daleko tańsze 
od tych ostatnich, bo gdyby obydwa gatunki tych zegarków miały jedna- 
kową cenę, nie podpada żadnćj wątpliwości, że wyrabianoby je w równych 
zupełnie ilościach. Widzimy więc, wartość stosunkowa złota i srebra nie 
zależy bynajmnićj od exystującej ilości obydwóch tych metali w użyciu, 
ale od ilości pracy, jakiej wymaga wydobycie funta jednego i drugiego. 
Podług wszelkiego podobieństwa, jakikolwiek wpływ wywrze na przyszlość 
na cenę złota produkcya jego w nowych kopalniach kalifornijskich, wartość 
srebra zostanie prawie ta sama. [o przypuszczenie dosyć prawdopodotne, 
pocieszające musi być dla Francyi, który jak mówią, posiada w samćj mo- 
necie srebrnćj od trzech do czterech miliardów. . 
Produkcya stosunkowa co do ilości srebra i złota, ulegała zmianom 
w rozmaitych epokach: w kopalniach złota starego świta, nam zoanych, 
ilość wydobytego złota ma się dó ilości wydobytego srebra jak 1 do 40; 
mówią, że przed odkryciem Ameryki różnica między ilościami temi była je» 
szcze znaczniejsza; dd czasu odkrycia Nowego świata stóshnek w prodakcyi 
tych dwóch krnszców także się często zmieniał. Aż po rok 15380. wywie- 
ziono z Ameryki do Európy, daleko więcćj złota niż srebra; około 1545,, 
exploatacya kopalni Meksyku, Peru i Chili znacznie się rozwinęła, i od 
tego czasu aż do odkrycia kopalni złota w Brazylii, ilość złota przybywają- 
cego z Ameryki, wynosi w przecięciu już tylko „5 część iłości srebra. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) i 
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OBWIESZCZENIE. 


Przy rozebraniu domu w Prowencie Bninie 


znaleziono pod fundamentem tegoż w Grudniu 
1848. r. w Śwóch garnkach z gliny następujące 
przedmioty: | 
1) 14 sztuk dukatów holenderskich, 
2) 131 Tal. 25 sgr. w kurancie pruskim, 
3) 1 pięcio-frankówkę z czasów (Cesarstwa, 
4) 1 rubel Rossyjski, | 
5) 5 Tal. 29 sgr. w Polskich złotówkach, 
6) 4 Tal. 10sgr. w kurancie Saskim, 
7) 15 sztuk zwancygierów Austryackich, 
8) łańcuszek złoty wartości 6 Dukatów. 
Teraźnięjszym posiedziciclem tej nierucho- 
mości jest Hrabia Tytus Działyński, przed- 
tóm tęż nieruchomość Gasiński, a przed nim 
nicjaki Pódelewicz posiadał. 
Wszystkich tych, ktorzyby do skarbu tego 
pretensye swe udowodnić w stanie byli, zapo- 
zywamy nibiejszćm, aby się w terminie dnia 12. 
Czerwca r. b. zrana o godzinie 1Otćj w lokalu 
naszyth sądowym oznaczonym stawili, ile w ra- 
zie przeciwnym i gdy Żaden z pretendentów się 
nie zgłosi, skarb rzeczony osobom tym, któ- 
rzy tenże znaleźli resp. teraźniejszemu właści- 
cielowi wspomnionćj nieruchomości za własność 
przyznany zostanie. 
Szrem, dnia 12. Lutego 1849. 
Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


Nad pozostałością Natana Szapsa Gna- 
denfelda kupca tu w dniu 8. Sierpnia 1846. r. 
zmarłego, otworzono dżiś process spadkowo- 
likwidacyjny. — Termin do podania wszystkich 

retensyj wyznaczony przypada na dzień 9 
kpa 1849. godzinę Stą przed południem 
w izbie stron tutejszego Sądu przed Wnym As- 
sessorem Strauch, 


Kto się w terminie tym nic zgłosi, zostanie za 
utracającego prawo pierwszeństwa, jakieby miał 
uznany, i z pretensyą swoją li do tego odeslany, 
coby się po zaspokojeniu zgłoszonych wierzy- 
cieli pozostało. 

Kempno, dnia 29. Listopada 1848. 

Krój. Sąd Ziemsko-miejski. 

OBWIESZCZENIE. 
Ogród za klasztorem Panien Teresek, przy 
Szkolnćj ulicy, składający się z dwóch oddzia- 
łów, na dwa lala od 1. Kwietnia r. b. na nowo 
w drodze licytacyi wydzierzawiony być ma. 
Tym końcem wyznaczońy jest termin na 


—— 


„dzień 28. m. b. przed południem o godzi- 


nie listej na Ratuszu, 
na który chęć dzierzawienia mających wzywa- 
my. Warunki znajdują się w Registraturze. 
Poznań, dnia 23. Marca 1849. 
Magistrat. 


OBWIESZCZENIE. 
Wszystkie zabudowania na gruncie pod Nr. 
20. na Grobli stojące, jako też domostwo pod 


Nrem I. na Berdychowie, mają być celem 


rozebrania publicznie za gotówkę sprzedane 
w terminie w Środę dnia 28. Marcar. b. 
po południu o godzinie 3ciej. 
Wzywa się niniejszćm chęć kupienia mających 
na ten termin, nadinieniając, że wiejscem zebra- 
nia licytantów w wspomnionym czasie będzie 
grunt pod Nrem 20. na Grobli; i że warunki 
przedaży przejrzeć można w Dyrekcyi budowy 
twierdzy, ogłoszone będą takze w terminie Ji- 
cylacyjnym. 
Poznań, dnia 22. Marca 1849. 
Król. Dyrekcja budowy twierdzy. 


a 


Przedaż konta. 

W Środę dnia 28. Marca przed południem o 
godzinie llstćj zostanie publicznie za gotowiznę 
sprzedany na placa Wilhelmowskim ogier Arab - 
skiego pochodzenia, 7 lat stary, 24 cala wysoki, 
siwosz, mogący być używany pod wierzch i do 
zaprzęgu i do stanowienia. Przylćwm sprzeda-. 
nćm zostanie siodło i tręzla, z |osoeh prze- 
niesienia na inną posadę właściciela. 

Anschiitz. 


Hamburgskie cygara | 
w doborze zupełnym i wybornym otrzymał i 
sprzedaje w cenach fabrycznych 
Michał Asch pod Nr.30. Berlińskićj ulicy. 


Najlepszy tłusty Limb. sćr śmietańkowy 
w dużych i małych sztukach, najlepszy tHusty 
wędzony Wezerski łosoś i ponsowe Messeńskie 
apelcyny przedaje tanio 

Michał Peiser; 
Handel Rossyjskićj herbaty pod Nrem 7. 
W rocławskićj ulicy. 
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=—=TF"bnia 23. Marca 


PEWOZ 1049. r. 
W MIEKCIE 
POZNANIU. od | do 

'JTal.sgo.(en.$T al. spe. ten 
Pszenicy szefel 1 25 7%) 2| 4 5 
Zyla A dt. — 24, D — 28 pm 
Jęczmienia dt.. . . —|22; 3]|—|26| 8 
Owsa . ©. . . —|14| 5]—/16|— 
Tatarki dt . . —|22| 3|—|24) 5 
(Grochu . dt. . — 26 8]—|28/11 
Ziemniaków dt. — 8 11|—|10| 8 
Siana celnar —,17| 6 — 22 — 
Słomy kopa 4 —|—| 4 10|— 
Masła garniec . 1:20 —| 1.25 — 


Spirilusu beczka 120kw. 804 Trall, 12; Tal. 
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Berłio, 23. Marca, — Od wczora wieczorem pełno mamy pogłosek 
nadeszłych z Frankfurtu. Zwątpienie ogarnęło umysły, deputowaoi Kinkel 
i Bisinark w izbie drugićj oświadczyli wyraźnie, że niemasz nadziei w izbach 
pruskich i piemieckich, iz powtórnie przyjdzie do krwawćj walki. W'czora 
nadeszła telegraficzna wiadomość z Frankfurtu nad Menem, ze ministrowie 
rzeszy uiemieckićj Gagern i Peucker podziękowali za swe posady i Ze na- 
miestnik Jan przyjął ich dymissią. W skutek tćj wiadomości udali się mini- 
strowie do króla do Charlottenburga. Podobno uradzono na radzie miuiste- 
rialnćj u króla, ażeby deputowanym pruskim we Fraukfurcie nieplacić diet, 
bo tym sposobem wrócą najpewnićj do domu, a rzecz dalszą ułożyć z Au- 
stcią. Z wypadków dotąd zaszłych widać, że kontr -rewolucia odbywa się 
według jednego artystycznie ułożonego planu; naprzód ludową reprezenta- 
cią rozpędzono w Berlinie, rozwiązano biirgerwerią a zaprowadzono prawo 
szabli; w Austryi toż samo dzieło w drugim akcie spełniono, trzeci akt 
teraz się rozpoczyna i licha nawet reprezentacia (raukfurcka zbyt rewolu- 
cyjną jest pamiątką. Na tę reprezentancią niepotrzeba użyć przecie broni, 
bo jój oikt nie zasłoni, tak upadla w opinii publicznćj, samo odmówienie 
diet takim egoistom wystarczy na rozbicie wielkich nadziei, które położyli 
w nich Niemcy. O biedoa floto jednolitych Niemiec, w cóż się obrócisz, 
maszty twoje pruchnieć będą po portach z żałoby, a może sama żołędź za- 
sadzona na przyszłe dęby do tćj floty zgnije w rozzalonćj ziemi niemieckiej! 
Głoszą że Gageru zostanie zamianowanym pruskim ministrem, jenerał 
Peucker ininistrem wojny a Bunsen ministrem spraw zewnętrznych. 
© Dziś Berliniacy pośpieszają na kolej żelazną lipską, aby przypatrzyć 
się wojsku saskiemu, które ma tu przybyć w przejezdzie do Szlezwigu. — 
' Dwunasty tutajszy pułk przeznaczony także jest do Szlezwigu. — Wojska 
pruskie podobno centralne zajmą stanowisko w środkowych Niemczech, aby 
"stać w pogotowiu na różne wypadki. — Według telegraficznej depeszy 
z Frankfurtu nad Menem, odrzucił parlament frankfurcki wszystkie wnioski 
dotyczące kwestyi cesarskićj. Większość pytanie to odłożyła po uchwaleniu 
konstytucji. EA 
Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że cesarz Mikołaj nieprzer- 
waną prowadzi korrespondencyą z księciem Metternichem ; ten pobiera cią- 
gle od Rossyi swoją dawną pensyą. Jak pierwćj tak i teraz zwykł cesarz 
zasięgać rady osiwiałego dyplomaty. Teraz świeżo wezwał go cesarz o zło- 
żenie mu memoryału o sposobie w jakiby urządzić należało obecue stosunki 
europejskie. Książe w swoim memoryale zwraca się do koalicyi 4797. 
i 1815. roku i uważa przedewszystkiem uzbrojenie się mocarstw do walki 
na śmierć lub życie, za rzecz nicodzowną. Jako główny warunek zwalcze- 
nia ruchu podaje dalćj ścisłe przymierze między Austryą, Rossyą i Anglią. 
Dziwną jest rzeczą, że o Prusach zadnćj nie czyni wzmianki. Ks. Meter- 
nich jako odwieczny nieprzyjaciel jedności niemieckićj, uważa naturalnie 
dążności ceptralizacyjne Niemców za duszę wszystkich ruchów rewolucyj- 
nych. 
s Frankfuct. b. M. — Gazeta frankfurtska zawiera oświadczenie rządu 
austryackiego do pełnomocnika Szmerlinga, następującćj treści: rząd 
austryacki zawsze gorąco pragnął zgody i jedności z Niemcaini, czego do- 
wodzi program ministeryalny z dn. 27. Listopada r, z. Teraz najlepszy dał 
u siebie przykład tćj jedności, udzielając cesarstwu austryackiemu konsty- 
tucyą, która wszystkie jego ziemie w jednę łączy niepodzielną całość, któ- 
rój na zawadzie stał sejn w Kromieryżu. To powinno za wzór służyć 
Niemcom. Austrya niemoże i niechce z jednolitego swego związku wyrwać 
lub odłączyć ani jednćj piędzi ziemi. — Załowaćby musiała, gdyby się to 
„Niemcom niemiało podobać ale od tćj zasady mie odstąpi, która się zreszią 
„jednocie niemieckiej bynajmoićj niesprzeciwia. Tę jedootę rząd austryacki 
„tak rozumie, że wielkie pojedynczych państw niemieckich ciała reprezento- 
„wape będą same w sobie przez zgromadzenia z wyborów ludowych wynikłe, 
Że te zgromadzenia wysyłać będą swoich delegowanych do wladzy central- 
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nćj. Ci zatem delegowani składać będą izbę na pośrednich wyborach opartą, 
a nie paralizowaną żadaćm zgromadzeniem przez ludowe wybory utworzo- 
nćim. — Jeżeli Niemcy na taką organizacyą przystaną , to i Austrya wyszle 
swoich delegowanych. W przeciwnym razie usunie się od niebezpieczeństw, 
wynikających z walki przeciwnych sobie potęg! — Ta deklaracya brzmi 
nakształt dzwonów pogrzebowych dla parlamentu frankfurtskiego. 

W rocław, d. 22. Marca. — Zastępca prezesa naczelnego prowincyi 
szląskićj, Schleinitz, wydał na dniu dzisiejszym rozporządzenie do magi- 
stratu naszego, mocą którego gwardya obywatelska tutajsza rozwiązaną zo- 
stała. Za powód do postanowienia niniejszego przytacza, ze nie tylko do- 
wódzca gwardyi stanowczo odmówił 0a rekwizycyą policyi wystąpienia 
przeciw obchodowi uroczystemu dnia 48. Marca, ale nawet pewna część 
gwardyi, nie czekając na rozporządzenie przełożonych zupełnie uzbrojona 


da tego orszaku się przyłączyła. — 


Pułkownik gwardyi obywatelskićj zwołał natychmiast dowódzców na 
naradę, na którćj postanowiono załozyć protestacyą przeciw temu samowła- 
dnemu postępowaniu prezesa naczelnego, gdyż zawieszenie lub rozwiązanie 


gwardyi według $. 4. ordynaćyi wtenczas dopiero nastąpić może, kiedy ta 
„wzbrania się pełnić służbę lub miesza się w sprawy rządowe. Stosunek ta- 


kowy co do ostatniego nie nastąpił, a co do pierwszego, to tylko dowódzca 
gwardyi a nie gwardya sama odmówiła pomocy swojćj pa wezwanie policyi. 


Deputacya dowódzców udala się niezwłocznie do magistratu z protestacyą 


ową, dla wręczenia jćj wspólnie prezesowi naczeloemu, co zapewne, jak 
to mówią, pomoże tyle, jak umarłemu kadzidło. | | 
Drezno, 22. Marca. — Dzisiaj wydano rozkaz dzienny do wojska 
przeznaczonego do Szlezwigu, jak następuje: »Żołnierze, ojczyzna wzywa 
was na pole bitwy, zarazem z towarzyszami ionych armii niemieckich. 
Uznajcie, iż przez to cześć wam wyrządzono! Dołóżcie starania, abyście 
sławę broni saskićj utrzymali, jaką przodkowie wasi na licznych polach 
walki krwią swoją zyskali. Pamiętajcie wciąż na przysięgę, jako wierni 
synowie ojczyzny, bądźcie dobrymi towarzyszami i godnymi współwojo- 
wnikami Żołnierzy innych szczepów niemieckich, posłusznymi podwładnymi 
wodza naczelnego, którego władza centralna niemiecka na czele wojska po- 
stawi, Ale także niezapominajcie nigdy, iż przy męztwie niezbędnem jest 
posłuszeństwo i karność wojskowa dla utrzymania sławy wojenaćj. Książe 
Albert, mój siostrzan ukochany, towarzyszyć wam będzie; gotów on jest 
dzielić z wami niebezpieczeństwa i trudy. Polecam go waszćmu koleżeństwu, 
Najserdeczniejsze Życzenia moje towarzyszyć wam będą! 
Fryderyk August. Bernhard Rabenhorst.« 
Austrya | 
Wroław, 23. Marca. — Dziś poczta wiedeńska nienadeszla, niema- 
my przeto nowszych wiadoiności z Węgier. | 
Węgry. | 
Beckerk w Banacie. — Nadeszła tu wiadomość, że w Szegedynie 
w końcu Lutego odbyło się zgromadzenie, na któróm naradzano się o pod- 
daniu iniasta,  Vadasz sędzia miejski oświadczył ludowi, że jeżeli Pres- 
burga, Raab i Budzynia niechańbiło, iż się wojsku cesarskiemu poddały, 
toć Szegedyn nie potrzebuje się wstydzić ogłoszenia zamiaru poddania się, 
Zaledwie mówca słowa te wyrzekł, aż tu go lud rozjątrzony z dwoma in- 
nymi jeszcze urzędoikami miasta, którzy w podobny sposób myśł swoję 
objawili, jak najokropnićj zamordował Przy okoliczności tćej wszystkich 
Serbów tam mieszkających posprowadzano i w ratuszy uwięziono. 
Madziarska korrespondencia z 18. Marca. — Wczora podniósł 
się kurs banknotów węgierskich w porównaniu z austryackiemi o 20 proct. 
wyżćj. Powodem do tego. podskoczenia jest wielkie zwycięstwo, które 
odnieśli Węgrzyni pod lssag (na drodze do Teresienstadt, na lewym brzegu 
Duopaju ne południe od Pesztu) i Alpar. Kilka korpusów rozbitych, które 
bez wozów i koni w Peszcie się zgromadziły, tudzież kilkaset wozów z ran= 
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nymi przybyłymi tamże w nocy, nakoniec glębokie milczenie urzędowych 
organów zdają się wiadomość tę o zwycięstwie potwierdzać. — W Peszcie 
właściwćj gieldy niemasz, a pienięzne interessa załatwiają się teraz z po- 
wodu zakazu bankpotów węgierskich w jednćj kawiarni. — Wczora władza 
wojskowa aresztowała jednego wekslarza i wstrzymała przez to dalszą wy- 
mianę, jednakowoż węgierskie banknoty w cenach niespadły, chociaz wielu 
przepowiadało, że w skutek aresztowania wekślarza ustanie zupelnie obieg 
banknotów. Zwycięstwo pod Issag zdaje się jednak w tak wielkich rozmiarach 
nie potwierdzać, jak rozgłaszano, Wielki tu czujemy niedostatek żywności, 
Sadło podróżało o 150) proct., mięso o 50 proct. a chleb coraz mniejszy. 
Z Debrecayna donoszą nam, że sławny starzec Paloczy z powodu słahości 
zdrowia złożył prezesostwo w zgromadzeniu narodowóćm a w jego miejsce 
wybranym został Paweł Almassy, — Zaręczają takze, ze Węgrzy 
z Turcią zawarli sprzymierze zaczepne i odporne za pośre- 
dnictwem Francyi. Przypisują więc tćj okoliczności pochód Węgrów 
ku Banatowi i Fiume ( Rzece), aby inieć styczność z Turcyą i morzem. — 
Tak Pesztu nie atakowano. — Dopisek. Kontrybucią, którą Peszt miał 
złożyć dopiero w Maju, ma zapłacić w 24 godzinąch z rozkazu Windisch- 
(griitza. Żupa solna cesarska sprzedaje sol tylko za brzęczącą monetę. 

Wedlug korrespondencyi anstryackićj z Pesztu na dniu 24, Marca mial 
się korpus feldmarszałka Schlicka zlączyć z armią bana Jelaczica pod Szol- 
nokiem i przejść Cissę w trzech miejscach. Utrzytnują, że dobre wrażenie 
nczyniło na armią, że oddano trzy korpusa pod rozkazy bana Jelaczica, 
lubo zatrzymuje oaczelne dowództwo Wiadischęriitz. 

Gazeta Vossa zamieściła w numerze swoim z dnia 25. b. m., że w Ruci. 
borzu otrzymano wiadomość z Węgier, iż Dembiński po walnćj bitwie sto- 
czonćj pod Pesztem, wszedł do tego miasta. Czyli to zwycięstwo nie jest 
tóm samćm, o którem wspomina gazeta wrocławska w madziarskićj korres- 
pondencyi, iż odniesionćm zostało nad Austryskami przez Węgrów pod 
lszagiem i Alparem ? Dembiński miał oświadczyć, iż na wielki czwartek 
stanie ze swojćm wojskiem w Wiedniu. 

- Z Hermanstadtu donoszą, iż tam jakoteż w Kronstadzie i innych 
n.iastach Siedmiogrodu Rossyanie wkroczywszy do tćj prowincyi, wszyst- 
kich wychodzców politycznych z Wołoszczyzny tam bawiących powięzili. 
Jenerał austryacki wprawdzie kilka dni wprzódy zaręczył im na słowo i ho: 
nor, iż da osobom ich opiekę dostateczną. W ychodzcy przyczeczeniu temu 
zaufali. Teraz w więzieniu mają czas zastanawiać się nad znaczeniem wy- 
razów słowo i honor jenerałów austryackich, owych pomocników rozboju. 
Nawet żony dwóch mężów, którzy w powstaniu wołoskiem udział mieli, 
a teraz za zbliżaniem się Rossyan umknęli, wtrącono do więzienia i pewnie 
nieszczęśliwe ofiary zemsty zwierzęcćj nie zaraz Światło dzienne ujrzą. 

Hermanstadt, dnia 7, Marca. — Korrespondent czarnożólty pisze 
ztamtąd: Armia nasza, wyparłszy nakoniec nieprzyjaciela Z trzech 1mo- 
enych stanowisk pod Mediasz, panuje teraz nad linią Kokeli. W” bitwie 
tej odznaczyła się szczególnićj artylerya cesarska.  Austryacy weszli do 
Mediasz dnia 4. Marca, a zatem pewnie teraz skończyły się pustoszenia nie: 
przyjacielskie w znacznćj części kraju saskiego. lecz w doniesieniu ym 

_ dalćj nieco powiada: z Fogarasch zaś dowiadujemy się, ze 200 Szeklerów 
wpadło do obwodn tego pod Hewiz, uderzyło wśród dnia białego na 2000 
pospolitego ruszenia wołoskiego i wielu z zich zabi wszy i poraniwszy cal- 
kiem go rozbiło. Komendant w Fogarasch wysłał niezwłocznie w tamte 
strony 1 kompanią granicznych i gwardyą miasta tego dla zaslaniania okolic 
przed napaścią Szeklerów. 
| W ło c h yy. 

Turyn 12. Marca. — Potwierdza się doniesienie, że minister finansów 
przedłożył izbie deputowanych dwa projekta do prawa, z których jeden 
wpoważnia rząd, do zaciągnienia pozyczki 50 milionów zagranicą, a drugi 
'do otworzenia pożyczki dobrowoloćj w kraju. | 

Turyn, d. 14. Marca. — Po wypowiedzeniu rozejmu, nakazal Ra- 
detzki dostawić sobie zakładników ze wszystkich miejsc pogranicznych, 
oświadczając, iż natychmiast każe ieh rozstrzelać, skoroby tam spokojność 

"zakłócono. Podesta w Medyolanie z polecenia Radetzkiego zmuszony był 
do ogłoszenia, iż miasto za pierwszym znakiem powstania w gruzy i popiół 
zamienionćm zostanie, w celu tym warownią na nowo w dziala i środki 
obronne zaopatrzońo. Mimo tych wszystkich pogróżek dowodzących bo- 
jaźni Radetzkiego, objawia się pomiędzy ludem wzburzenie coraz znaczniej- 
sze, które skoro do boju przyjdzie, łatwo plomieniem buchnąć może. Gar- 
nizon cały z Turynu wyszedł na granicę, straż w mieście odbywa gwardya 
narodowa. Cytadellę obsadzi legia węgierska, która codziennie pomnaza 
się Węgrami z wojska Radetzkiego przechodzący mi. 

Turyn 15. Marca. — Król wyjechał w nocy na 14. t. m. do Alessan- 
dryi, a zastępcą swoim w czasie nieobecności swojćj w stolicy zamianował 
znowu księcia Eogeniusza z Sabaudyi - Carignan. — Chrzauowski zamiano- 
wany został jenerał majorem armii w miejsce jenerała en chef, czóm juz 
był rzeczywiście. Zatrzyma on dowództwo naczelne nad wojskiem „i bę- 
dzle działał na swoję własną odpowiedzialność. Król chce osobiście zołnie- 
rzy swoich na nieprzyjaciela prowadzić. — Wieść o wypowiedzeniu rozej- 
mu w całym kraju się rozeszła. — W Genui radość wielka ztąd panuje. 

Neapol, d. 7. Marca. — Wczoraj na posiedzeniu izby parów inter- 

ż 


© 


pellował książe Stranzoli (Pignatelli) we względzie łupieztw, podpalań 
gwałtów , złodziejstwa i t. d. w wielu okolicach królestwa. Jako środek 
zaradczy podaje, utworzenie dobrój gwardyi narodowćj, która niestety 
w wielu miejscach rozwiązaną i korpusem: policyjoym, składającym się 
z ludzi podejrzanćj sławy, zastąpioną została. Zarazem nalega na amne- 
styą za wszystkie polityczne zbrodnie i wykroczenia i — na prawo tyczące 
się ziem publicznych; prawodawstwo dotychczasowe w tym przedmiocie 
po prowincyach pewien rodzaj ruchu socyalnego wywolało. Lon gobardi, 
minister zapierał aby łupiono, zabijano i podpalano i wychwalał stan bar- 
dzo spokojny (') i kwitnący (!!) w obu Kalabriach. '/ Parowie raledwo od 
śmiechu wstrzymać się mogli, gdyż człowiek jak najbardzićj nawet ograni- 
czony wie bardzo dobrze co się od roku w Kalabryi dzieje. W izbie de. 
putowanych Mancini żądał pozwolenia do podania wniosku, aby wszystkich 
tych wynagradzono , którzy za wypadki w 1820. roku w prawach swoich 
ukrzywdzeni zostali, na co jednogłośnie zezwolono. Ministerstwo tym 
mnićj okazuje ochoty do wystąpienia, im więcćj deputowani przeciw niemu 
powstają. Organ jego, El Tempo, w tym względzie tak mówi: » Niechaj 
się stanie co chce; rząd w obec dążności do zniweczenia go namiętnościani 
okaże się silnym i wytrwałym. Ufay w słuszność sprawy swojćj (!!), 
wskróś przejęty wielkiem zadaniem swojem (wyrzynania) spodziewa się, 
ze imimo przeszkód wszelkich zewsząd stawianych, znakomite po wołanie 
swoje do skutku doprowadzi.« Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
izby, rychlćj czy późnićj zostaną rozwiązane. — Rząd układa się z tutaj- 
szym domein baunkierskim Buono o pożyczkę 7 milionów dukatów, Skoro 
przyjdzie do pieniędzy, to znowu deputowanych gładko sie pozbędzie, 
i każe im pojśdź, zkąd przyszli! 

Florencya 6. Marca, — Rząd tymczasowy toskański wydał nastę- 
pujący manifest do ludów całej Europy: | 

„My niżćj podpisani, reprezentanci ludu niewinnego, roztrząsnęliśmy 


, protestacyą Leopolda austryackiego podaną czlonkom ciała dyplomatycznego 


w "Toskanii, a zalożoną w dniu Sgo Szczepana 24). Lutego 4849, i wi 
dzimy się w konieczności odpowiedzieć na nią oświadczeniem następującćm: 
Leopold przyjął dobrowolnie program ministeryalny i dał na to słowo 
honoru, iż go nie z musu lub potrzeby, lecz z wewnętrznego przekonania 
przyjmuje. Późnićj okazał się wachającyim, kiedy mu przedlozono do pod- 
pisania prawo tyczące się włoskićj konstytuanty; wahanie to atoli po dłu- 
gićj oaradzie z.F. D. Guerrazziim i iuną wierzytelną, do obcego mocarstwa 
należącą osobą, zmieniło się w odważne postanowienie; jakoż prawo pod- 
pisał i oddał je Guerrazzemu ku przedłożeniu izbie. " Poczćm opuścił Flo- 
rencyą bie doniósłszy o tym zamiarze radzie ministrów: zawiadomił o nim 
tylko ministra skarbu, który w nocy poprzedzającćj przypadkiem na zamek 
się udał, aby upraszać o podpisanie naglącćj ustawy. Wogłoski, wysta» 
wiające odjazd księcia jako ucieczkę, zniewoliły ministerstwo do napisania 
prośby »aby jak najprędzej wracał do stolicy lub w przeciwnym razie przy- 
jąć raczył jego dymissyą.« PD. Corrodino Ghigi, jenerał florenrentyń- 
skiej gwardyi narodowćj i Ubałdino Peruzzi, gonfalonier Florencyi, udali 
się do Sieny w celu nakłonienia księcia do powrotu; wrócili jednakże nie- 
bawem do Florencyi i oznajmili, że książe chociaz chory, zapewnił jedoakże, 
iż wkrótce przyjedzie i że zalecił im, aby ministerstwo wezwali do nieopu- 
szczania steru rządu, ponieważ Życzy zatrzymać tęż samą radę przy swym 
boku, lub jeżeli niepodobna, przynajmoićj część jej, l)alsze wypadki znane | 
są z uroczystych oświadczeń izb toskańskich.  Niembićj wiadoinem jest: 
1) że Leopold wbrew swym ustnym i pismiennym przyczeczeniom, powta- 
rzanym kilkakrotnie w obec mężów znakomitych, oddalił się potajemnie, 
bez rady i potrzeby, jak zbieg jaki, do Sieny. 2) Że nieoznaczył swego 
schronienia, a nawet w listach do ministerstwa dał poznać, iż sam jeszcze 
nie wie dokąd się udaje. 3) że nieustanowi rządu tymczasowego, bo w ta- 


kim razie nie bylby pieczy ministerstwa połecał kraju, sług swych i rucho- 


mości. 4) że się udał do portu San Stefano i ztamtąd pisał list do jenerała 
Laugier, oraz przesłał mu mandat zalecający rozpalić w Toskanii wojnę do- 
mową, a prócz tego wezwał na pomoc wojska piemontskie. 5) że po 
krótkim pobycie w San Stefano opuścił ziemię tostańską. — Z tego wszy- 
stkiego wynikają następujące wnioski:, 4) Leopold austryacki nie miał zas 
dnego powodu do skarzenia się na swe ministerstwo, bo to popierało go 
z męstwem i gorliwością uznana przez lud i czynami swemi podniosło gó 
w opinii Toskańczyków i całych Włoch, — Nikt go nieobraził, nikt nie= 
uchybił naleźnemu uszanowaniu, dziennikarstwo może dla innych za su- 
rowe, względem niego zachowało zawsze przyzwoite umiarkowanie. — 
2) Wedlug ustawy konstytucyjnćj nie wolno mu było ani opuszczać kraju, 
ani też mianować rząd tymczasowy, a to tćm mnićj, Że nie mógł za powód 
przytoczyć gwałtu lub obrazy; natomiast przywiódł jako przyczynę lękanie 
się cenzury papieskićj, jak gdyby państwem rządziły kwestye sumienia, 
jak gdyby obawa wtrącenia kraju w największe nieszczęście niepowiona go 
była wynieść nad poradę daną sobie nie przez duchownego przewodnika 
świata katolickiego, ale duchownego władzcę Rzymu. 3) Pomimo całćj 
sprzeczności rozlicznych protestacyi, J.eopold miał w San Stefano zamiar 
powrócić do Toskanii jako rządzca samowładny raczćj, niż jako monarcha 
konstytncyjny i liczył w tóm na bojaźń ludu, sejmu i ministerstwa, ną 
wojnę domową i pomoc obcą. 
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Ale lud, sejm i ministerstwo nie ulękły się; z tęgością duszy przyjęły 
konieczność okoliczności, i jak należy radziły o dobru państwa. Zatliła się 
wojna domowa, a że strumienie krwi nie napoiły tćj niewionćj ziemi, nie 
jest to zasługą tych co w imieniu księcia chorągiew buntu rozwinęli przeci- 
wko władzom ustanowionym przez lud i jego reprezentantów ku utrzyma- 
nia porządku, bo trudno zaiste uwierzyć, aby z paszczy dział wybiedz 
mogly. słowa pokoju. Że pomocobcych wojsk zawezwaną była, 
to już rzecz udowodniona, mimo wszelkich zaprzeczeń, a my za- 
wsze uważać będziemy Piemontejczyków za cudzoziemców (czem przeciez 
nie są), ilekroć bratobójcze wyciągną ramie na pognebienie ludu, który je- 
dną tylko miał wadę, t. j. iz ufał monarsze, który tak źle się za przywią- 
zanie wywdzięczył. 4) Leopold opuścił San Stefano dla tego Ze nieosięgnął 
zamierzonego celu, nie zaś z powodów wyrażonych w protestacyi z dnia 
20. Marca. Bo kłamstwem jest, że korpus armii pod dowództwem jenerała 


„pietoskańczyka wyprawionyin został do San Stefano na wygnanie go ztam- 


tąd, chociaz jeden z dzienników wiadomość taką podał. Mały tylko od- 
dział gwardyi municypalnćj wysłano do Grosseto końcem utrzymania spo- 
kojności na prowincyi i opatrzenia w broń gwardyi narodowej. — IKlam- 
stwem jest także, ze w Toskanii uroczyście zaprowadzonym został rząd re- 
publikański. Lud proklamował wprawdzie rzeczpospolitą, ale tylko jako 
życzenie, podobnie jak ją już tysiąckroć w dziennikach, lub przez wyra- 
Źniejsze jeszcze demonstracye proklamował. Rząd wierzył i wierzy, że re- 
prezentaoci ludu formę tę zatwierdzą, nigdy jednakże nie posunął się do 
przesądzania w tym względzie ich uchwale, i zachował w zupełności swój 
charakter tymczasowy. 

Otóz to jest prawdą: niech Bóg między nami a Leopoldem austry- 
„ackim wyrok wyda, niechaj i ludzie szanujący sprawiedliwość nas sądzą. 
Powolujemy całą Voskanią na świadki, nawet członków ciała dyolomaty- 
cznego do których zwróconą była protestacya, i wzywamy do zbicia na- 
szego oświadczenia wszystkich, co z dawnego przywiązania lub wdzięczności 
za otrzymane dobrodziejstwa stają po stronie zbiegłego księcia. Florencya, 
d. 4. Marca 1849. (podpisano) Guerrazi, Mazzoni, Montanelli. 

O sile wojsk stronnictw naprzeciw siebie stojących dowiadujemy się, 

co następuje: potęga austryacka sklada się z 4 batalionów piechoty, 14 
batalionów strzelców tyrolskich, 5 batalionów grenadyerów, 7 pułków ja- 
zdy 2 pułków artyleryi. Odciągnąwszy oddziały pozostawione na zało- 
dze i chorych mie będzie mógł Kadetzki więcćj wojska w pole wyprowadzić 
jak 80,000. Armia pietnontska dochodzi, włącznie z rekrutami, do 143 
tysięcy zołnierzy, z których 90,000 dobrze jest zorganizowanych i wyćwi- 
czonych. Do tego doliczyć jeszcze trzeba zapałem wielkim przyjętych Lom- 
bardów, którzy żądali, aby ich puszczono na pierwszy ogień. Utworzyli 
„oi 17 batalionów, jeden pułk dragonów, jeden szwoleżerów i dywizyą 
artyleryi z 48 działami. — W skutek odrzucenia ultimatum neapolitańskiego 
„przez Sycylijczyków, wydały rządy francuzki i angielski rozkaz do swoich 
admirałów, aby z okrętami swemi wody sycylijskie opuścili. Admirał Bau- 
din rzeczywiście też rozkaz ten wypełnił, ale admirał Parker cofnął się tylko 
do Malty i jak się zdaje, pierwszćj jedynie czeka sposobności, aby znowu 
wystąpił. Chodzi tu takze pogłoska, za której pewność jednakże ręczyć 
nie można, która z domysłem powyższym stoi w styczności, że parlament 
sycyliski w razie ostateczności zamyśla udać się pod opiekę Anglii. 

Neapol. — Dnia 15. t. m. mają się rozpccząć kroki nieprzyjacielskie 

przeciw Sycylii na całej linii od Melazzo aż do przylądku Taormina a równo- 
„cześnie uderzyć mają na warownią Syrakuzy i na miasto Palermo. Flota 
neapolitaóska powiększona okrętami handlowemi już wypłynęła ku Sycylii. 

Medyolan 12. Marca, — Feldmarszałek Radecki proklamacią z d. 10. 

Marca, z powodu ciągłego gwałcenia rozporządzeń dotyczących bezpieczeń 
stwa kraju, wojska i osób prywatnych, przypomina dziewięć rodzajów 
przestępstw, za które każdy dopuszczający się takowych, może być pocią-. 
gniętym pod sąd wojenny i skazanym na świerć. Przestępstwa 
te są: zdrada, udział w rozruchu lub buncie zbrojną ręką, zaciąganie 
do szeregów buntowniczych, szpiegostwo, porozumienie się z nieprzy- 
jacielem, przechowywanie zbiegów, podmawianie wojska, rabunek, prze- 
chowywanie lub wysylanie broni lub amunicyi, opór lub bapad na warty 
lub żołnierzy spełniających slnżbę, rozszerzanie falszywych wieści wojen- 
nych. Będą nadto ukarani aresztem z kajdanami od miesiąca do roku, za- 
wieszeniem w urzędzie i sztrofem pieniężnym dopuszczający Się ośiniu in- 
nych rodzajów przestępstw pomnieszych, jak zniewaga żołnierzy, wydawa- 
nie paszportów niewizowanych, uliczne nieposłuszeństwo wojskowym roz- 
kazom lub innym wladzom publicznym, mowy kłamliwe itp, 

Wenecya. — Tryumwir Manin, mąż starożytnćj prawości i wielkich 
zdolności, znalazł sposób utrzymania największego porządku w Wenecyi, 
AWK razem wielkićj popularności, która czyni zeń wszechwładzcę i wy- 
seo dla całćj ludności, Niektórzy deputowani ultrademokratyczni wnie- 
sli projekt do zpromadzenia weneckiego, aby tryumwirowi odjęta byla wła- 
dza i oddana komissyi wykonawczćj. [Lud dowiedziawszy się o tćm, po- 
wstał przeciwko zgromadzeniu, wołając niech zyje Manin! Ale Manin sta- 
nąwszy na czele gwardyi narodowćj, sam protegował narady zgromadzenia, 
wyrzucając ludowi to ścieśnienie wolności. Wpływ jego był dostateczny 
do uspokojenia wszystkiego, W skutek wniosku uczynionego przez jedne- 


ztąd, że on się nigdy nie zmieni, 


go z depątowanych, zgromadzenie w celu zaspokojenia ludu, zastaoowiało 
się nad oddaniem panu Manin wszelkićj władzy z tytułem prezydenta, na- 
wet prawo odroczenia zgromadzenia prawodawczego. Jest to dyktatura, 
Jak widzimy, ale takie jest życzenie prawie calćj ludności, Nazajutrz miało 
się odbyć wotowanie w tćj stanowczćj kwestyi. 

Florencya, d. 13. Marca. — Dzisiaj odbył Guerrazzi przegląd gwar- 
dyi obywatelskiej. Przemówił do niej, wzywając ją, aby się oświadczyła 
wyrażnie, czy rzplitćj i połączenia z Rzymetn do ostatnićj kropli krwi prze- 
ciw Austryakom bronić postanowiła? Jako odpowiedź przeszlo 3000 gło- 
sów jednozgodnie wykrzyknęło: niech zyje, i tak zakończyła się ta uro- 
czystość. | 

Alba z d. 9, Marca protestuje w ten sposób wiadomości podanc wczo- 
raj z Neapolu. 

Wiadomości podane o wyprawie neapolitańskićj, potrzebują sprosto- 
wania. Wojsko udające się do Sycylii nie wynosi 30,000. Wypłynęło 
z Neapolu tylko G statków ciągnionych przez tyleż brygantynów. Na po- 
kladzie pierwszych znajdowały się trzy pulki kawaleryi. Po odebraniu tej 
wiadomości pułkownik l.a Maza opuścił Rzym. udając się do Palermo. 
Ojciec Ventura oznajmił mu przed jego wyjazdem, że izby neapolitańskie 
protestowały przeciw ultymatum przesłanemu Sycylijczykom przez króla, 
z przyczyny, iz takowe nie było potwierdzone od wszystkich władz ukon- 
stytuowanych i ze dyplomacya korzystała ztąd, by módz poczynić nowe 
propozycye.  Pulkownik La Maza uprowadził z sobą wielu francuzkich 
zołnierzy zaciągoionych w służbę sycylijską. 

Szwajcarya. 

Chiasso w kantonie tessyńskim 14. Marca. — Od wczoraj wieczora 
znowu nas zabarykadowano; Radetzki się boi, iż przy rozpoczęciu kroków 
nicprzyjacielskich z Piemontem, caly kanton tessyński w massie mógłby 
powstać i Lombardom pomagać, Ponieważ wychodzców żadnych tu juz 
niema, trudno sobie inaczćj tłumaczyć, — Dzisiaj zaledwie się udało tutaj - 
szeimu dyrektorowi wóz pocztowy z pakunkami wyprawić do Medyolanu. 
gdyż oficer stojący z oddziałem nad granicą, niechciał go zadnym sposobem 
przepuścić, mime tego chociaż był pod dozorem konduktora austryackiego. 
Podróżni nim jadący musieli jednak pozostać, i teraz niewoluo nikomu 
przekraczać granicy. 

| Francva. | 

Paryż, du. 20. Marca. — Stronnictwo góry miało zamiar dziś odbyć 
wielką manifestacyą na cześć zeszłorocznego powstania w Medyolanie i re-. 
wolucyi na zachodzie. Jednakowoż uznano za rzecz stósowną uroczystość 
tę ma późnićj odłożyć. Byłoby to bowiem rzeczą niestósowną, aby pękał 
szampan w tćj chwili, kiedy centaur austryacki włoskich patriotów jak 
psów wściekłych każe rostrzelać i przechwala się, że pokój podpisze do- 
piero w Turynie. j 

Za duszę gilotynowanych powstańców Daix i Lahru odbędzie się wielka 
uroczystość kościelna. | 

Poscantini poseł rzymski odwiedził po drugi raz prezydenta rzeczypo- 
spolitej Bonapartego. Jego towarzysz Beltrami bywa teraz częścićj w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych i mówią, że w skutek ostatnich rospraw 
w zgromadzeniu oarodowćm, sumnienie ministeryalne nieco się poruszyło. 
Dwudziestu siedmiu Żołnierzy i sześciu podoficerów onegdaj aresztowano 
w Viocennes za spełnianie kielichów na cześć czerwonćj i socyalnćj rzeczy- 
pospolitej. Changarnier woli przedziesiątkować calą armią, niż dozwolić, 
aby się w jćj szeregach socyalizm rozszerzał, Na to wymyślił następujący 
sposób, Wysyła ajentów podmawiajągych do koszar, skoro się im uda, 
skłonić żołnierzy do okrzyków: niech Żyje rzeczpospolita demokratyczna 
i społeczna, — wtenczas chwytają.i więzżą biedaków. Najbardziej dopo- - 
magają Changarnierowi w tćm rzemiośle szpiegowania Carlier i Bertoglio. 
Źwoleonicy socyalizmu i czerwonćj rzeczypospolitćj nie ustają przecie 
w rozszerzaniu socyalizmu potniędzy armią i przesyłają Zołnierzom bezpła- 
tnie dzienniki tćj barwy. Dziennik Peuple donosi, że w tym celu prze- 
syła dziennie 1068 egzemplarzy żołnierzom. Na ulicy Montmartre w ko- 
szarach przetrzepali żolnierze szpiegów Carliera, O biedny Changarnierze, 
cóż to będzie w końcu! 

| Anglia. sa 

Marynarka parowa angielska składa się teraz z 4 okrętów liniowych, 
23 fregat, 48 szalup i 28 statków kanonierskich, w ogóle z 103 statków 
wojennych, o sile 32,000 koni i 100,000 beczkach. Aby ją dostatecznie 
ludzmi obsadzić potrzeba 14,000 osób. Wszystkich okrętów pełniących 
słuzbę czynną jest 230. | 


| Kopalnie 


złola w Kalifornit. 


: (Dokończenie. ) 

W pierwszćj połowie XVIII. wieku, stosunek ten równał się 35. — 
Następnie az po koniec przeszłego wiekn, stosunek produkcyi tych kru- 
szczów równał się 7; lub „5. — Że w pośród takich zmian, stosunek ceny 
złota do srebra pozostawał zawsze ten sam, 45 do 1, pochodzi to ztąd, 
Że stosunek ten jest wypływem stosunku ilości żądań do ilości produkcyi 
kruszców, i że ta ostatnia reguluje się do pierwszćj; jednakże, choć ten 
stosunek utrzymał się stałe przez kilka wieków, nie można przecież wnosić 
Stosuokowa różnica wartości dwóch me- 
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tali powiększyłaby się niezawodnie, gdyby wszystkie dziś exystnjące ko- 
palnie złota, zaczęły mnićj wydawać, a żądania zostały te same, i gdyby 
dla zadosyć uczynienia tym ządaniom, musiano exploatować z większemi 
trudnościami kopałoie dziś zaniechane. Przeciwnie, różnica ta stałaby się 
mniejszą, gdyby nowo odkryte kopalnie, z których dobywaaie złoła nie- 
równie tańszę, dozwoliły oddawać go po niższćj cenie, a gdyby żądania 
onego nie pomnożyły się w proporcyę. Przypuszczenie to co się tyczy 
zniżenia stosuakowćj różnicy cen złota i srebra nie jest jednakże prawdopo- 
dobnem, albowiem użycie złota, jako kruszcu zbytkowego móże się zna- 
cznie powiększyć, w skutek czego, Ządania onegoż, stosuakowoby się po- 
mnożyły, a przeto cena złota znacznie spaśćby nie mogła. 

„Humboldt szacuje na 6,700,000 w złocie i 2 miliardy w srebrze, war- 
tość wydobytego kruszcu z kopalni Nowego świata od roku 1500. do roku 
1803. Prawda, że część tćj produkcyi pozostała w Aineryce, a druga 


część została wywiezioną wprost do Azyi; lecz pamiętać należy, że Hiszpa. 


nie za pierwszćm przybyciem do Ameryki, musieli tam znaleźć ogromne 
skorby w zlocie i srebrze; podania o podbicia Meksyku, Chili i Peru nie 
pozostawią w tym względzie żadnćj wątpliwości; wiemy z jaką chciwością 
zwycięzcy rzucili się na te skarby. którymi wzbogacili potem swoją ojczy- 
znę. Humboldt utrzymuje, że wartość przywiezionego wówczas złota do 
Kuropy równać się mogła 125 milionom. Meżna więc przypuścić, że od 
roku 4500. do roku 1803. kopalnie Nowego świata dostarczyły Staremu 
6,700,000,000 w złocie. Od 1500. r. zarzucono też prawie zupełnie ko- 
palnie złota na Starym kontynencie. 

W naszym wieku produkcya złota wynosiła rocznie około 70,000,000, 
aż do epoki rozwinięcia większego exploatacyi kopalni uralskich; od któ- 
rego to ezasu ogólna produkcya złota podniosła się do 160,000,000 rocznie, 
rozdzielonych jak następuje: 

Furopa prócz Rossyi wydała 5,000,000; Serbia 400,000,000; 
Azla prócz Serbii 10,000,000; Afryka 10,000,000; Ameryka północna 

- 8,000,0060; Ameryka południowa 30,000,000. 

Jezeli przypuścimy, że przez pierwsze 40 lat tego stulecia producya 
złota injała wartość 70 milonów rocznie, a przez ostatnie ośm lat 160 mi-. 
mionów rocznie, wypadnie ztąd, że wartość złota puszczonego w handel 
od lat piędziesięciu wynosi około 4) miliardów. W ogóle więc dodając 
wszystkie wyżćj podane liczby, otrzymamy summę 12 miliardów, która 
ma nam przedstawiać wartość złota, w świecie cywilizowanym dziś znaj- 
dować się mającego, gdyby mi nie wypadało jeszcze edjąć od tego wartości 
zużytego i zatraconego po części metalu. Ocenić też część straconą zdaje 
nam się niepodobieństwem i kusić się o to niebędziemy. Porównywając 
więc ostatecznie otrzymaną liczbę 12 miliardów z liczbą 120,000,000, 
która ma ram przedstawiać wartość roczoćj produkcy: złota nowo odkry= 
tych kopalni kalifornijskich z porównania tego wypadnie, że jeżeliby obf- 
teść tych ostatnich utrzymała się ciągle w tym samyin stopniu, trzebaby 
wieku całego Żeby z nich wydobyć wartość wyrównywającą tćj, jaka pu- 
szczoną została w handel od 4500. r. A zatćm zdaje się, że nie prędko 
jeszcze złoto spaść może w eenie. | 

Doświadczenie z przeszłości służy na poparcie tego mniemania naszego. 
"W 'czesie odkrycia Ameryki, wartość w obiegu będącego złota na Starym 
"Kontynencie dochodziła zaledwie 800 milionów, W przeciągu kilku lat 
hiszpanie przywieźli do Europy skarby przez kilka wieków zapewne zbie- 
rane, a które Humboldt szacuje na 125 milionów. Nie widzimy jedoak 
Żeby tak raptowne przywiezienie znacznćj ilości złota spowodowało jakieś 
znaczniejsze opadnięcie ceny tego kruszcu, Wprawdzie użycie złota upo- 


m. 


4 nas handel. 


wszechniło się znacznie zarz w szesnastym wieku, a tak gdy żądania onego 
wzrastały w miarę przybytku, cena nie ulegla prawie zmianie, 

W yrachowalismy powyżćj, że produkcya złota w pierwszćj połowie 
XIX. wieku, wyrównywała czterem miliardom i pół, 6ane zaś kopalnie 
Uralu w ciągu ostataich ośmiu lat przyniosły przeszło 500 miliooów, Mimo 
tak raptownego przybytku w tak krótkim czasie, cena złota nie uległa prze_ 
cież jak się zdaje zniżeniu od lat piędziesięciu. Dwa te historyczne fakta 
zdają się popierać zdanie nasze, iż wywóz zlota z min Kalifornii, wyno- 
szący 120 mil. roeznie, nie wywrze tak prędko wpływu na wartość pienie. 
dzy. Nie idzie zatem jednak żebyśmy obojętnymi zostali na odkrycie i ex. 
ploatacyę bogatych okręgów kopalnych w tćj części świata; rozumiem 
owszem, że jeżeli sprawdzą się opowiadania o tym bogatym kraju, to kojo. 
nizacya jego przez tak rozumną i przedsiębierczą rassę jaką jest Angio- 
Saxońska, wywrzeć może ozromny wpływ na przeznaczenie baszego ŚWiątą 
Bezwątpienia, amerykanie potrafią z zwykłą im energią 
exploatować skarby ukryte w tćj bogatćj ziemi. Jak powiadają , kopalnie 
złota nie są jedynćm Kalifornii bogactwem; zapewniają, że już znaleziono 
i cynober, któren przy nader prostćj exploatacyi wydaje 30 procent czy- 
stego merkuriuszu. Mówią o kopalniach srebra a nawet brylantów, a co 
ważniejsza, jeżeli kraju tego przeznaczeniem mieć kiedyś znaczną ludność, 
spodziewają się kopalni węgla, Bogactwa te, których rassa hiszpańska, 
pierwsza pani tego kraju, tak długo użyć nie potrafiła, znajdą pewno umie- 
jętnych exploatorów w amerykańskićj. A co do nas, możemy sobie win- 
szować, ze skarby Kalifornii dostały się w ręce Amerykanów, którzy pa- 
trafią z korzyścią udzielić ich starćj Europie. | | 

Jedną z najpierwszych korzyści kolonizacyi Kaliforoii będzie niezawo- 
dnie otwarcie przesmyku Panama. A nie można przypuścić zeby duch 
amerykański tak nie cierpliwy i tak śmiały miał się wachać w przedsięwzie- 
ciu, które nauka uważa za praktyczoe. Możemy więc cieszyć się nadzieją, 
że za lat kilka, okręta curopejskie udające się na wybrzeża i do wysp 
Oceanu Spokojnego lub do europejskich osad Oceanii, będą mogły przesu- 
wać się przesmykiem Panama, unikając dlugićj i niebezpiecznej podrózy 
około przylądka Horn. Tymczasem p. Aspinwall z New-Yorku otrzymał 
od rządu Nowej Grenady przywilej na założenie kolei zelazućj na przesmyku, 
Pan Aspinwall złożył w ręce rządu 600,000 kaucyi. Kolćj ta długości 
14 mil, mająca kosztować około 500,000 rs. na milę ma być niezwłocznie 
rozpoczęta, Handel i cywilizacya winny poklaskiwać tym wielkim przed. 
sięwzięciom , tak dalece ułepszyć i przyspieszyć mającym komunikacye. 

Jakże nadzwyczajny i wspaniały widok przedstawia nam amerykańskie 
państwo, co rok dałćj rozszerzające swoje ramiona! W krótkim przeciągu 
czasu, Texas, północne prowinoye Mexyku, najpiękniejsza część północnych 
wybrzeży Oceanu Spokojnego, potężnie zwiększyły jego terrytoriam. Dziś, 
kongres amerykański namyśla się czy ma zakupić Kubę od Hiszpanii. Gdzież 
się zatrzyma ta ządza ciągle wzrastająca? Gdzie będą granice tćj ciągłej po- 
trzeby powiększania swoich posiadłości? Posiadając blisko 300 mil wy- 
brzezy Oceanu Spokojnego, dziś kiedy Kalifornia przyłączoną została do 
Ocegonu. Związek ten niczóm nieustraszony, założy nowe państwo w tej 
stronie. Jakaż świetna przyszłość narodu panującego nad Oceanem Spo- 
kojnym! Co za bogactwa w handlu z Polinezją, z zachodniemi wybrzeżami 
Ameryki południowćj, z Chinami, Japonią, Filipinami, z Nową Holandyą 
i Nową Zelandyą! To świat nowy do exploatowania, do cywilizowania, 
do wzbogacenia, i wtenczas kiedy stara Europa wysila się w walkach bez- 
owocnych, geniusz amerykański dąży szybkim krokiem de spokojnego 
zdobycia tego świata nowego. 
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OBWIESZCZENIE. 

Wszystkie zabudowania na gruncie pod Nr. 
20. na (Grobli stojące, jako też domostwo pod 
Ńrem 1. na Berdychowie, mają być celem 
rozebrania publicznie za gotówkę sprzedane 
w terminie w Środę dnia 28. Marca r. b. 

po południu o godzinie Żcićj. 

Wzywa się niniejszćm chęć kupienia mających 
na ten termin, nadmieniając, że miejscem zebra- 
nia licytantów w wspomnionym czasie będzie 
grunt pod Nrem 20. na Grobli, i że warunki 
„przedaży przejrzeć można w Dyrekcyi budowy 
twierdzy, ogłoszone będą także w terminie Ji- 
cytacyjnym. 

Poznań, dnia 22. Marca 1849. 

Król. Dyrekcja budowy twierdzy. 


Przedaś konia. 

W Środę dnia 28. Marca przed poludniem o 
godzinie llstej zostanie publicznie za gotowiznę 
sprzedany na placu Wiłhelmowskim ogier Arab. 
skiego pochodzenia, 7 lat stary, 21 cala wysoki, 
siwosz, mogący być używany pod wierzch i do 
zaprzęgu i do stanowienia. Przytćm sprzeda- 
nćm zostanie siodło i tręzla, z powodu prze- 
niesienia na inną posadę właściciela. 

Anschiitz, 


Państwa życzące sobie po Wielkićj Nocy 
r. b. domowege nauczyciela, lub 
guwernantkę, viechże chcą jak najspie- 
sznićj do mnie się zgłosić. 
W. Alttnann w Wrocławiu. 
Erzednićj dobroci nasienie czerwoućj i bialej 
koniczyny oslalniego sprzętu dostać można u 
Jakoba Briske, 
ulica Wrocławska Nr. 2. 


Na nadchodzący jarmark polecam prócz . 


znacznego zapasu pierników i placków cukro- 
wych, także Karmelki na piersi i bon- 
honki marchwiane, ostalnich funt po 6 sgr. 
Przy skorćj usłudze przyrzekam dobre i praw- 
dziwe towary. 
Wdowa Ernesta Knittela 
z Landsberga n. Wartą. 

Buda moja, opatrzona w powyższą firmę, stoi 

naprzeciw domu Panów Auderschów, 


AMBoniestenie "TR 
. NE" Ilan. "TR 5 
Pierwsza I rzeczywiście najznaczniejsza 
Berlińska fabryka płaszczyków damskich po- 
leca na jarmark tutejszy swój dobrze zaopa- 
trzony skład gotowych burmusów. pla- 
szczyków, wizyteck i mantylek 
każmirkowych, z mantyny Nie- 


djolańskićj, merowych, atłase- 
wych, atłasowych w paski (sałtse 
reyć,Jadamaszkowych i w mie- 
niących kelorach. 

Wszystkie przedmioty są nająuslownićj i po- 
dług najnowszego kroju Paryzkiego robione, 
a ceny są fabryczne, zaczem żadna Dama loka- 
lu sprzedaży bicopuści bez zadowolenia. 

Kupujący na dalszą przedaż dostaną stósow- 
ny rabat. 

YE” Lokal przedaży w Hotelu pod 
Debowym Wiencem u Pana KHiaafz 
(na parterze, wejście przez bramę). 


pomoz 


Na pr. kursant 
papie- golo- 
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raz pierwszy u nas na skrzypcach, Sława, która go poprzedziła, słusznie 
mu się należy. Jest koncercistą pierwszego rządu, posiada wszystkie ta. 
jemnice, któremi władają prawdziwi artyści, a spiewność i głębokie czucie 
"leje się w tonach przez niego wydawanych stramieniami w dusze słucha- 
czów. Pierwsze uderzenie jego smyczka po strunach, miłóm przejęło nas. 
'drzeniem, obawa jak o każdego rodaka, aby mu się co niepowiodło , ustą- 
piła po pierwszych pociągach mistrzowskich smyczka w pewność, że to 
artysta, który umie trudności sztuki zwyciężać. Przyznajemy, że 
_ mistrz nasz włada zupełnie tonami, któremi obdarza i sypie na słuchaczy, 
Że tak powiemy, całemi garściami. W odegranćj fantazyi z Łucyi Lamermoru 
 przypomnieliśmy sobie śpiew wyborny śpiewaczek włoskich, tak czuły, tak 
'boleśny, że aż łza się zakręciła w oku, w kaskadzie kaprysie malowniczym, 
lekkość i humor artysty, a w mazucze chłopskim Polaka. Tak, w mazu- 
rze dusza polska dziarska, jędrna, ognista, a tak roskoszna , upostacio- 
'wała się nam w tonach naszego mistrza. To też pojrzeć tylko było na 
'Kątskiego podczas odegrania mazurka, a ujrzałeś w każdym ruchu, w rzo- 
tpości jego, że to czucie poruszające artystę, było narodowćm.- Gdy od- 
dajemy całą słuszność artystostwu naszego rodaka i wstrzymujemy się od 
porównań z artystami, których słyszeliśmy na skrzypcach, oświadczamy, 
że wybór sztuk jako na pierwszy raz, był powinien paść na klassyczniej- 
sze niektóre dzieła, w którychby wartość gry wyrażnićj się mogła objawić. 
Kątski da drugi koncert w środę d. 28. Marca w teatrze, W końcu uczy- 
nimy małą uwagę, nad rzeczą, która na pożór zdaje się być małćj wagi, 
ale nas bardzo razi. Na biletach wnijścia stało wydrakowane de Kątski, de 
jak u nas przed laty używane von, już dawno uzoano za nieważne i niena- 
rodowe, artysta, który zna wszystkie tajemnice sztuki, powinien się był 
dowiedzieć o tój objawionćj woli narodowćj, dziś artysta Polak żyć musi 
w świecie naszym, a nie illozyjnym zeszłowiecznym , jezeli pragnie być na- 
szym wyrazem. podziewamy się, ze ta otwartość nasza, przy oklaskach 
odebranych przez niego na koncercie, będzie mu przyjemną, bo pochodzi 
z szczerego serca i Zyczliwości. DEE. | 
Dziś z rana pierwszy batalion (poznański) 48 pułku łandwery śród pła- 
czu Żon i dziatek opuszczonych, ruszył na kolei zelazaćj przez Szczecin 
i Berlin do Altony, jak mówia, na wojnę przeciw Duóczykom.  Boleśny 
to był widok Polaków odjeżdżających w strony obce, mających się bić za 
sprawę niemiecką przeciw nieznanym sobie Duńczykom. Wkrótce dwa razy 
podobny nas czeka widok, bo jntro batalion łaadwery szremski, a poju- 
trze krotoszyński (oba do 49 pułku landwery należące) puszczą się w tę 
samą drogę. | 
me Austrya. 
Wiedeń, do. 22. Marca. — Policya bardzo tu czynna; pod opieką 
bagnetów pilnie przetrząsa mieszkania literatów. Za powód podają, że 
wpadpięto na trop sprzysiężenia, którego ogniskiem ma być Jena, a któ. 
rego wybuch na 25. m. b. jest ustanowionym. Jak słychać. pomiędzy pa- 
pierami zabranemi nic ważniejszego nie znaleziono,  Niemnićj zdumiano się, 
iż pomiędzy współpracownikami gazety powszechnćj austryackićj podani 
zostali tylko młodsi, mnićj znani dotąd literaci. Ci dawoićj się już z Wie- 
dnia wydalili; wierszopis Kaiser z powodu rozmowy, jaką miał z gnberna- 
torem Weldenem także dłużćj nieczekał. — Wieści z Węgier bynajmnićj 
'nieczaspokajają; nie jest wcale tajemnicą, Że wojska cesarskie kilka ciosów 
niepospolitych doznały, a oficerów stopni najwyższych pociągnięto do od- 
powiedzialności. Ban Jelaczic przeniósł główną kwaterę do Felegyhaza, 
aby wspólnie z jenerałem Teddorowiczem działać przeciw Szegedynowie. 
— Feldmarszałek Radetzki rozpocznie działania swoje przeciw Turynowi 
1,21 3 korpusem, jako też rezerwowym pod dowództwem jenerała jazdy 
_ Wratisława, feldzeugmeistra d'Aspre, feldmarszałek Th urn obsadzi księ- 
stwa Parmy i Modeny, a w królestwie lombardzko - weneckićm dowodzić 


dnia 28, Marca 1849, 


jako też miastach załogi stósowne pozostaną, tak np. Weronę 5 batalionami 
opatrzą. — Z Foksżan piszą dnia 6. Marca, ze oficerowie wyżsi armii ros- 
syjskićj rozgłaszają, iż niedługo z ziemi siedmiodzkićj całkiem ustąpią, 
a my tymiczasem dowiadujemy się z żródła wiarogodnego, że wojska te zo- 
stały niedawno powiększone o 2 pułki (około 20600 żołnierzy.) * Oprócz 
tego jest rzeczą zupełnie pewną, że wojska stojące w Mołdawii nad granićą 
Siedmiogrodu i Bukowiny otrzymały rożkaz, aby na pierwsze skinieńie 
władz austryackich natychmiast dó Bnkowiny wkroczyły. a 

- Gubernator cywilny i wojskowy feldmarszałek Welden wydał dziś na- 
stępujące obwieszczenie: »Powtórny zamach 4 ludzi zbrojnych, dziś w noty 
dopełnviony na stojącjm przy magazynie prochu szyldwacha jasno dowodźi, 
Że się jeszcze broń ukryta znajduje. Wszystkie więc napomnienia, wszystkie 
środki łagódne i pobłazające, okazują się bezowocnemi.' Wyrzutki zepsu- 
tćj łudności prowadzą jeszcze ciągle swoje skryte działania i nadzór magi- 
stratu, gmin miejscowych i samychże ludzi zaufania, okazuje się być nit- 
dostatecznem do zapobieżenia tym zapamiętałym zbrodniom. A przecież 
tysiące głosów wzywa pówróta moparchy, a z nim razem powrotu dobrego 
bytu i pojednania: Jakże zaś Życzenia te mogą być zaspokejone, dopóki 
garstka pędzników nie będzie zniweczoną, dopóki dobry duch, o. którego 


powrocie wszyscy prawią, żądnych bie czyni postępów? Odtąd żadnych 
„prośb o ułaskawienia przyjmować hie będę: gdy ze strony władzy wojsko- 


wćj broń odkrytą będzie, całćj surowości prawa użyję i śądzą, że enet- 
giczny wpływ związku ludzi zaufania, niejednego oszczędzi mi aktu 
SUrowości,« e śBą da ama. a dj -fłezniiyc 
Austryacki pułk ułanów księcia Koburga (z Polaków złożony) był wy- 
słany w tych dniach przeciw kawaleryi Dembińskiego; -— kiedy wszakże 
Dembiński zamiast trąbić do ataku, kazał mizyce swojćj zagrać » Jesżcze 
Polska hiezginęła«, cały pułk Koburga usłyszawszy to' przeszedł na- jego 


' stronę. — Na giełdzie wiedeńskićj spadły papiery o 3:procthnt. 


Ołomńnitc, 20. Marca. — Deputacya od ziemi sławiańskićj (w wWę- | 
grzech) dziś przedstawiona była cesarzowi, a'mówca De. Kozśżczełł na Jej 
czele miał mowę do cesarza, który tejże deputacyi następującą dał odpowiedź: 

„Manilestem moim z d. 2. Grudnia ogłosiłem równe uprawnienie wszy- 
stkich narodowości należących do składu monatchii, a konstytucya nadała 
temu rękojmią. Odtąd zaden lud w mónacchii nie będzie rozpościórać sweżo 
panowania nad drugim — a pod obroną praw i wolnych instytucyi, każda 
narodowość będzie się mogła kształcić, wzmagać a tym sposobem do sławy 
i dobra ogóloćj ojczyzny się przyczyniać, 'Mojem będzie staraniem i do 
powyzszego przedimiotu się przyczyniać, zabezpieczając wszelkie prawa.« 

Treść podania wręczonego monarsze przez deputacyą jest następująca: 

Obywatele ziemi sławiańskićj, złozywszy wyrszy swojćj wdzięczności 
i wierności, przytaczają z jaką gorliwością usiłowali wraz z wojskiem ces. 
działać wspólnie przeciwko samowolnemu rządowi Madziarów, od którego 
ich odtąd zabezpiecza nadana konstytucya, Dałćj uprasza depatacja; ażeby 
monarcha przyczynił się do zupełnego usczęśliwienia ludu słowackiego: złó- 
żonego z 3 milionów , mianowicie: > 8 3. WSE Jai 3 

Azeby ziemia słowiańska (Sławonia) jak od wieków była siedliskiem 
Sławian — tak i nadal imie swoje zachowała, nie podlegając 'na przyszłość 
pod żadnym wżględem Madziarom — tudzież żeby we wszystkich sprawach 
krajowych na nowo zaprowadzony język madziarski był zniesiony; a nato- 
miast słowacki narodowy język zaprowadzony i pielęgtowany —- sejmy zaś 


*krajowe żeby corocznie regularnie się odbywały w tymże języku jako i cała 
admipistracya krajowa. 


Dalej żąda deputacya, ażeby ze wzgłędu zape- 
wnionćj konstytncyą narodowości i tego co z nićj wypływa, 'ódtąd wsży- 
scy obcy urzędńicy, którzy znani są jako nieprzyjaciele Sławian, a więc 
monarchii, którzy się wcisnęli pomiędzy Sławian — żeby natychmiast bez 
żadnego wzgłędu oddaleni z urzędów zostali, KADRA 
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Nakoniec żądaniem deputacyi jest, ażeby utworzona była natychmiast 
„ władza krajowo-narodowa, która podlegając centralnemu rządowi w Wie- 
dniu, mieć będzie na celu wprowadzenie w życie reorganizacyi jak najry- 
chlejszćj kopstytucyjao-narodowo słowiańskićj. a Nad 
Tymto jedynym sposobem wciskanie się obcych słowianizmowi Mądzia- 
rów, może być ukrócone, i tym jedynym sposobem, nadane swobody kon- 
stytucyjne przez cesarza mogą stać się prawdą. (Tu podpisy słowackich 
komitatów: Trenczyn, Nitra, "urocza, Zoler, Arwa i Liptawa). Biedni 
Słowacy niewiedzą, Że takie rzeczy się biorą, ale nienadają. © 
Triest, do. 47. Marca, — Port nasz przyprowadzają do stanu obron- 
nego. Stawiają dwie baterie nowe, z których jedna w Servoli dla prze- 
szkodzenia wylądowaniu jakiemukolwiek, zamknięcie portu łańcuchawi 
jaż urządzone. - | | 
Cze ch | 
Praga 16. Marca. — Czescy byli deputowani na sejm w Kromieryzu 
wydali następujące oświadczenie: »(zdy głębokie zachwianie wszystkich wę- 
złów zaufania i rozprzężenie stosunków społecznych, które juz od dawna 
we wszystkich częściach mooarchii się objawiało, w dniach marcowych roku 
zeszłego przyszły do wybuchu, a sprawiedliwy mouarcha pozuawszy wiel- 
kość niebezpieczeństwa i nagłość zapobieżenia mu, w zwołaniu sejmu kon- 
stytuującego jedyny widział środek legalny uczynienia zadość nieodbityim 
„wymaganiom — wtedy oczekiwania i Żądania ludów od sejmu do tego były 
skierowane aby on zachwiane przywrócił zaufanie, aby węzeł łączący ró- 
„żnoplemienne łady, przez wolny rozwój ich narodowości umocoił i aby 
nadal rządowi potrzebną siłę i środki, do skuteczoego stawienia czola 
„tak wewnętrznemu jak i zewnętrznemu nieprzyjacielowi państwa. Sejm ró- 
„wDięż musiał poznać ten obowiązek jak i drogi któremi do osiągnienia 
wskazanego” celu miał dążyć. Te drogi wytknięte były w jego zdaniu; 
mianowicie w spokojnćm i dojrzałem rozważaniu praw organicznych, mają- 
cych znaleść w konstytucyi podstawę swą i sankcyą i w tćjże, tak wol- 
ności jak i potrzebom oarodowym ludów niezawodne dać rękojmie; dalćj 
„w ugruntowaniu we wszystkich ludach tego przekonania, że jedynie od 
„utrzymania ścisłego związku ze zbiorową monarchią ich także dobro za- 
„leży, nakoniec w nieodmawianiu rządowi żadnych środków jakich tenże do 
„odwrócenia tak wewnętrznego jak i zewnętrznego niebezpieczeństwa nieo- 
„dzownie potrzebował. Moógłże jędnak parlament austryacki dążyć do tego 
celu z tym pospiechem z jakim postępować mogą ciała prawodawcze naro- 
dów od kilku generacyi z tym politycznym torem obznajmionych?. Mógłze 
on niezwruszenie zmierzać do tego cela gdy ani żaden przewodnik, aoi Ża- 
dne wsparcie przy. jego boku niestało, gdy rozruch i wojna domowa kilka: 
„krotnie prace jego zakłócały, a ramię władzy wykonawczćj albo bezsilnie 
„opadało, albo ścieśnione było dyktaturą wojskową? Sejm wszelako przed za- 
„ dnćm zadaniem, przed żadnym pieusuwał się obowiązkiem swoim; wszelkich 
„dołożył on usiłowań aby z najskrupulatniejszą sumiennością odpowiedzieć 
oczekiwaniom tych, co go mandatem swym zaszczycili; ludy Austryi zblizyły 
się w nim nawzajem, a ich zastępcy nieraz dowiedli ze gotowi są do każdej ofiary 
„jakićj tylko zbiorowa ojczyzna wymagaćby mogła, Sejm tez w największćj 
„rozległości złożył te ofiary do dyspozycyi rządu, gdy o to chodziło, aby 
„rząd ten siłę rozwinął i naprzeciw swoich nieprzyjaciół potężnym się okazał. 
Choćby sejm nic innego nie był dokonał jak że uwołnił z cięzkich więzów 
kilka milionów włościan i wyniósł ich do godności obywateli, to już za ten 
czyn jeden, spłynęłoby nań błogosławieństwo i to wewnętrzne uczucie, że 
„tym sposobem zapewonił ojczyznie spokojność, porządek i jedność, oraz mi- 
łość i wdzięczność jćj najlepszych synów. Wszakże i dzieło konstytócy jne 
ukończone już było w projekcie, już przejść miało w drugie stadium swe- 
/.go rozważenia, i wszystkich silne owładnęło uczucie iż przedewszystkiem 
„eei, przedewszystkiem całość mianą być winna na oku, ze uwaga nie po- 
„winoa zwracać się na szczegóły, że dzieło konstytucyjne spiesznie, choćby 
z pewnemi niedostatkami przyjść winno do skutku. Trudniejsza więc część 
„drogi już była przebieżona, prawa zasadnicze w znacznćj części uchwalone, 
1 nie pozostawało już do dyskussyi glębokich kwestyi zasadniczych, przy 
„których zakres teoryi dotkniętym być może i musi. (O to więc teraz cho- 
dziło, aby położonym zasadom konsekwentne upewnić zastósowanie i w tćm 
samćm silnie związa0ą organiczną ugruntować całość. W tćm, sejm usta- 
„wodawczy uległ losowi rozwiązania go manifestem cesarskim , zwiastują- 
„cym nadaną konstytytucyą. Missya sejmu tćm samćm ukończona; lecz do 
członków jego należy wpoić w tych co mu ją powierzyli, to przekonanie 
że swego zadania niezapozuali; ze niczego w niem wiezaojechali, że rzaądo- 
wi żadnego środka do osiągnienia celów jego nieodmówili.  Konstytucya 
„mogla, a nawet z uwagi na ducha jaki ożywiał zgromadzenie, musiała być 
w kilku tygodniach sankcyi monarszćj przedstawiona. Gdyby władza wy- 
kopawcza miała była udział w dotyczących jćj rozprawach, gdyby zaufanie 
dotwartość, owe główne warunki współdziałania do wspólnego celu, były 
ozpaczyły stanowisko tćj władzy naprzeciw prawodawczego zgromadzenia, 
gdyby słowa programatu mipisteryalnego stały się były kiedykolwiek pra- 
wdą, wtedy chwila ukończenia dzieła tego stósownie do zyczeń powszech- 
ych wcześnićj nierównie byłaby nadeszła. Program ministeryalny z d. 
27. Listopada z. r. zapewniał sejmowi przedstawienie projektów wynagro- 
dzenia własności gruntowej za zniesienie stosunków poddańczych, urządze- 


nia stosunków gminnych, reorganizacyi sądownictwa, uragulowania insty- 
tucyi pocztowych, » prawa stowarzyszania się; dalćj urządzenia | 
narodowej l innych, gospodarstwa krajowego i dobra ludu z bliska Ka 
kających przedmiotów. Lecz żaden z'tych projektów nie był sejmowi reż 
stawionym, — Ograniczony na sobie samym, i od czterech miesięcy odł _ 
czony od stanowiska na którćm wyższe ukształcenie, inteligencya j przem aj 
słowość we wszystkich gałęziach działalności czynniejsze rozwija ż 4 
mógł sejm Jedynie własnemi rozporządzać siłami. Jeśli leżało w palach 
rządu zawiązanie wspóluego węzła wszystkie części monarchii obejmującego 
d nierozerwane umocnienie związku tego w konstytucyi, sejm byłby zamiary 
takie radośnie powitał, lecz do chwili wydania manifestu, nieznał on ani 
zamiarów rządu, ani dróg jakie sobie on wytknął. Gdy jednak stolica 
ran Jćj zadanych jeszcze niezgoiła, gdy te rany ua wszystkie funkcye ży. 
wotne serca i organów wielkiego państwa boleśnie wpływają, uczuł to sejm 
z zalem , iz nie jest w jego możności zaradzić temu skutecznie; uczuł że 
najwyzszy interes monarchii i dynastyi wymaga nieodwłocznćj pomocy, i że 
KI skuteczność niepowinoa być udaremniona goryczą lub zgubnćm zaćle- 
pieniem. Wszelako członkowie sejmu ożywieci są tćm zaspokajającem 
uczuciem, że i tego wielkiego interesu z oka niespuścili i ufają że ich ko- 
mitenci uwolnią ich od zarzutu jsko w poważaćm i godnóm pojęciu tćj spra- 
wy cośkolwiek zaniedbali lub opuścili. Otwartość obowiązkiem zastępstwa 
ae Jest ona zarażei istotą i duszą konstytucyjnego życia, Same nawet 
£dne pojęcia środków rządowych i oparte na nich skargi gdy są bezzasa- 
dne, wzmacniają raczej rządy auizeli je osłabiają; uzasadnione zaś skargi 
prędko otrzymują zadość uczynienie. Członkowie rozwiązanego sejmu, któ. 
rzy w niniejszćm oświadczeniu składają wyraz najgłębszego przekonania 
i silnego uczucia obowiązku, będą i na przyszłość, acz pozbawieni swego 
mandatu, zalecać współobywatelom swoim pokój, jedność i prawność, tak 
jak dotąd jako mający udział w prawodawstwie, do osiągniecia tych celów, 
wszelkich dokładali usiłowań. Tak okażą oni czypem , że rząd wspaniało- 
myślny ionemi rozporządza środkami niż kalać loyalny sposób myślenia bru- 
dem niezasłużonych podejrzeń i że dla uadania powagi cesarskim postano= 
wieniom niepotrzebuje uciekać się do siły wojskowćj. Oby wytknięta przez 
nas droga, ojczyznę zbawić zdołała! 
(Podpisani): Horobostel, Rieger, Stradal, Schmitt, Hawelka, Deym, 
Jonak, Hailec, Piukas, Palacky, Szabel, Pfretschner, Mathis, Rosypal, 
Wiser, Strobach, Klaudy, Pillersderff, Skoda, Kuczera, Kaubek, Flora, 
Cerne, Prazak, Brazdil, Oheral, Reymershofer, 'Kowarz, Honig, 
Paweck i Schediwy. 
„. Galicya. 

Lwów, do. 13. Marca, — W wykonaniu wysokiego rozporządzenia 
Jego ekscelencyi jenerała komenderującego w Galicyi barona Hamerstein, 
a odnośnie do punktu 6. ogłoszonćj w dniu 40. Stycznia r. b. proklamacyi, 
w związku z postanowieniem w d. 6. Listopada r. z. przez Jego ekscelencyę 
jenerała komenderującego, wydaneim oraz obwieszczeniem starostwa miej- 
skiego z d, 46. Łistopada 1848. r. ogłaszam, iż pobyt w mieście tutejszćm 
osobom nie objętym spisami ludności miasta Lwowa dozwolonym być może 
jedynie pod warunkiem posiadania paszportu legalnego w starostwie miej- 
skim złożyć się winnego, tudzież szczególnićj karty wolnego pobytu od rze- 
czonćj władzy publicznego bezpieczeństwa uzyskanćj, a w skutek tego ka- 
den, ktoby w zakreślającym się terminie 48 godzin, rachując od dnia 
ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, przepisów obecnych nie dopelniwszy, 
w obrębie miasta Lwowa był ujętym, w myśl ustępu 3. lit. B. proklamacyi 
z dnia 10. Stycznia r. b. do odpowiedzialności przez sąd wojenny pocią- 
goiętym, i wedlug praw wojskowych ukaranym będzie. 

Również każden właściciel domu i podnajmujący mieszkania, którenby 
osobie nietutejszćj wynajął lub podnajął mieszkanie za zapłatę a nawet bez- 
płatnie, a nieuczynił o tćm doniesienia starostwu miejskiemu , jak tego prze- 
pisy meldunkowe wymagają, ulegnie karze pieniężnćj w kwocie 400 ziłr. 
w m. k. przeciągu trzech dni pod rygorem egzekucyi wojskowćj uiścić się 
winnćj, a w razie braku funduszów skazanym będzie według ustępu 3. lit. 
B. proklamacyi z mocy praw wojskowych na karę aresztu do okoliczności 
przestępstwu towarzyszących, zastósowaną. 

C. k. komenda wojskowa miasta Lwowa. 
Węgry. 

Peszt, d. 15. Marca. — Ban Jellaczyc, który onegdaj tu przybył, 
po krótkićj naradzie wojeonćj wrócił do teatru wojoy. Jego główna kwa- 
tera znajduje się w Felegyhaza, w połowie drogi między Ketskemet a Szee 
gedynew; dziś juz zapewne połączył się korpus jego z siłą pod tym osta- 
toiem miastem stojącą. Jen. Haminerstein ma z 10 batalionami wkroczyć 
z Galicyi do Węgier. Dzisiaj ma tu przybyć 8000 ludzi z wiedeńskićj 
zalogi. | 

Główna kwatera Buda d, 40. Marca. Niniejszćm rozporządza się jak 
następuje: 1) Wszelkie rekwizycye mają odtąd ponosić, bez prawa do ja- 
kiegokolwiek wypagrodzenia lub iodemnizacyi, mająca udział w buncie wę- 
gierskim szlachta i obywatele. 2) Wszczystkie miasta i gmioy, które się 
do buntu przyłączą, albo jakimkolwiekbądź pozorem do pospolitego rusze= 
nia namówić dadzą, ulegają podobnież tej kategoryi. 3) Wszelki ruchomy 
i nieruchomy majątek przełożonych komitatu, dystryktu, miasta i gminy, 
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tudzież publicznych urzędników i właścicieli dóbr, którzy za zbliżeniem się 
c. k, wojska swoje stanowiska lub pomieszkania opuszczą, a przezto nie 
tylko wyżywienie armii utrudoię, lecz sprowadzą ucisk ubogich i piewin- 
nych klas ludu, będzie natychmiast spisany i zasekwestrowany, znalezione 
zaś maturalia i bydło będą zaraz na żywność wojska obrócone, Tej samćj 
kategoryi ulegają także wszystkie indywidua i ci urzędnicy, którzy w zło» 
śliwym zamiarze najwyższemu eraryum szkodę wyrządzą, wiernych J. C. 
Mości poddanych czynią przedmiotem prześladowania, albo w zachodzącej 
możności według sił temu nie zapobiegną. 4) Resztę potrzeb na wyżywie- 
nie c. k. wojska musi dostarczyć ta część najmiętniejszćj szlachetny i obywa» 
teli wiejskich, którzy dla świętćj i słusznćj sprawy J. Mości naszego najła- 
skawszego cesarza i króla pieczyonymi się okazali.  Rekwizycyc te jednak 
będą wydawane za kwitem, i zostaje im prawo do ipdemnizacyi zastrzezone. 
5) Włościanie są wprawdzie obowiązani przystawiać natychmiast i bez oporu 
przedmioty rekwizycyjne, których komendant c. k. wojska zażąda; jeduakze 
zapewnia się im zupełna iodempizacya z majątku wymienionych pod 1., 2. 
1 3. kategoryi. 6) Do zupełoćj indemnizacyi za poniesione szkody mają 
najszczególoićj prawo ci wszyscy, którzy za okazaną niezachwianą wierność 
do Jego C. Mci przez buntowników uszkodzeni są lub będą. 7) Jeżeliby 
zapewniona w $. 5. i 6. indemnizacya z majątku wyrażonych trzech kate- 
goryi niewystarczyła, będzie szkoda ioteresowanych przez bezparcyalne ko- 
smissyc suimieDnie oszacowana i według okoliczności na komitat lub cały kraj 
według zasad słuszności rozłozona. 
Alfred książę Wiodischgritz, c. k. feldimerszałek. 

Karłowice, d. 13. Marca, — Ze sprawozdań dziennika Napredak 
wyjmujemy wiadomość nader ważną, Ze d. 8. Marca późno w nocy wrę- 
czono patryarsze w Beckerek pismo od ministra Stadiona, w którćw mini- 
sterstwo potwierdza rząd tymczasowy serbski i zarazem objawia życzenie 
swoje, aby gazety serbskie wyrzekły, jaki rząd lud chciałby imieć zaprowa- 
dzóny w Wojewodztwie. Dalćj Stadion wzywa dwóch mężów posiadają- 
cych zaufanie powszechae powiędzy mieszkańcami tćj prowiocyi; w skutek 
czego wysłano do Wieduia oprócz Bogdanowicza, także Paskowicza, Ziwa* 
nowicza i duplikacza. Wydział w Beckerek rozpoczął już układy wzglę- 
dem ukonstytuowania sejmu serbskiego. Większa część deputowanych jest 

zatóm, aby jak oajwcześnićj zwołać zgromadzenie ludu i wybrać wojewodę. 
| Hermanstadt, d. 9. Marca. — Ź teatru wojny nie ima nic owego. 
Dnia 7. Marca stała większa część arinii naszćj jeszcze w Mediasch, czekając 
na wypadek działań Heydte, który przez Leschkirch i Agnothlen posuwał 
się ku Szisburgowi. Wtem jednak zgadzają się wszelkie doniesienia z obozu, 
że Bem znów dowiódł zdatności swćj w bitwie ostatnićj pod Mediasz, gdyż 
tak korzystnie ustawił wojsko swoje, iz w całćj tćj potyczce więcćj manee 
wrowano, niż się rzeczywiście potykano. 

Z nadgranicy węgierskićj 23. Marca. — berczel pokazuje się to 
na północy, to na południu Węgier, niezna żadoych niebezpieczeństw , te- 
raz znajduje się z swym korpuseu partyzanckim pomiędzy Słowakami i nie- 
dawoo teinu stał pod T[yrnawą, zagrażając Preszbucgowi a oawet Wie- 
doiowi. 2 tego powodu sypią szańce około Wiednia. Teraz prze» 
szedł Wagę i zbliża się ku grauicy morawskićj, zagrazając sameinu na- 
„wet Olomuńcowi. Jego zamiarem jest podburzyć i utrzywać pod bronią 
wszystkich Słowaków. Wszystkie wsie i miasta, które dostarczają rekru- 
tów do armii austryackićj, imuszą składać kootrybucye, a duchownych 
trzymających z Austryakami wiesza. Od gór ma zamiar w połączeniu z iu- 
nemi korpusami węgierskiemi rzucić się na Budzyń i Peszt. 

Księstwa Naddunajskie. 

Bukareszt, d. 3. Marca. — Niezadługo wojna się rozpocznie. Armia 
rossyjska w księstwach naddunajskich dochodzi do 100,000 zołnierzy. 
Turcy takze posiłki nowe sprowadzają. Korpus 20,000 wojska azyaty- 
ckiego przeprawiał się już przez Dunaj, a 40,000 ma wkrótce jeszcze 
przybyć. Omer basza dostał rozkaz zebrania wszystkich oddziałów wojska 
tureckiego porozrzucanych po kraju. Lud oczekuje chwili stanowczćj z nie- 
cierpliwością widoczną; przyjmuje Turków jako oswobodzicieli od jarzma 
rossyjskiego, Polityka petersburgska poobsadzała wyzsze posauy oficerskie 
przy wilicyi mołdawsko-wołoskićj samyi Rossyanami. Wojsko to docho- 
dzi do 8000 żołnierzy. Z obawy, aby ci na widok obozów tureckich nie 
przechodzili pod chorągwie nieprzyjacielskie; inają zamiar powyprowadzać 
ich do Siediniogrodu, aby tam pospołu z wojskiem rossyjskiem obsadzili 
miejsca warowne, Dowódzca rossyjski w Siedmiogrodzie odebrał rozkaz, 
aby wszystkich ukrywających się tam wychodzeów, którzy z powodu uczest- 
nictwa w rewolucyi włoskićj umknęli, poaresztował. Austrya obojętnem 
patrzy okiem na to postępowanie haniebne, zwłaszcza że jenerał rossyjski 
przysługę wzajemną wyświadczyć przyobiecał chwytaniem i odprowadza* 
niem wszelkich zwolenników Koszuta, którzyby w księstwach tych przy- 
tułku szukać mieli. W Małćj Wołoszczyznie zbuntowali się chłopi przeciw 
prefektowi, który jest duszą i ciałem stroonikiem rossyjskim.  Rossyanie 
kusili się rozbić te tłumy chłopów , któryw wielu żołnierzy tureckich czyn- 
Mie dopomagało. Utarczki owe, które zresztą wygnaniem chłopów zakoń- 
czgły, o mało nie dały zoaku do ogólnego powstania. 

Włochy. , 
„Rzym, do. 12, Marca. — Wydział wykonawczy kazał uwięzić arcybi- 


skopa i kardynała Deangielis (Fermo), ponieważ stał na czele reakcyi. Przed 
trzema dniawi zabrano w klasztorze Minoritów św, Andrzeja w Spello ko- 
respondencye tajne zinierzające do zwalenia rzeczypospolitćj, dalej broń 
palną i prochy, przytóćm aresztowano trzech zakonników, którzy przedmioty 
rzeczone pod dozorem swoim mieli. 

Turyn, d. 15. Marca. — Z dniem każdym wzrasta zapał do wojny. 
Na posiedzeniu izby odczytał Mellava projekt odezwy do narodu, który jako 
naglący ma być zaraz wziętym pod rozbiór. Prawo do zaciągnięcia poży- 
czki 50 milionów za granicą izba przyjęła. Około 20. powinnyby się kroki 
nieprzyjacielskie rozpocząć, gdyż 412. był rozejm wypowiedziacym, i to 
w wyrażeniach się dla Austryi niebardzo pochlebnych. Wieść o wypowie- 
dzeniu tem przyjęła izba z wielką radością. Jeden deputowany lombardzki 
powstał dla złożenia Piemoutowi podziękowania w imieniu współbraci swo- 
ich. Według dekretu z 13. Marca mają wszelkie rozkazy do prowadzenia 
wojny pod imieniem i odpowicdzialnością jenerała majora Wojciecha Chrza- 
nowskiego być wydawane. 


Turyn, dn. 16. Marca. — Król przed wyjazdem swoim do głównej 
kwatery wydał proklamacyą następującą: »Do żołnierzy gwardyi narodo- 
wćj! W chwili, w której wyjeżdżam, gdzie mię honor i zyczenie ludów 
moich powołuje, cieszę się, iz mogę okazać jak wielkie mam do was zaufa» 
nie.  Mroskliwość uprzejmą, z jaką czuwaliście nad familą moją, nad spo- 
kojnością publiczną, nad obroną monarchii i wolności konstytucyjnćj daje 
mi rękojmię pewną, Ze z tym samym zapałem, ztą samą ządzą odpowiecie 
życzeniu mojemu, jakie wam oświadczam. Stan kraju jest teraz nie mnićj 
groźnym, jak wtedy; czasy niemnićj krytyczne. Wasza odwaga, wasz 
honor, wasza ufność trudności wszelkie zwyciężą. Rząd wsparty pomocą 
waszą potrafi utrzymać porządek publiczny, tego towarzysza nieodstępnego 
wolnosci prawdziwćj, i jezeliby się ktoś na zamach przeciw instytucyom 
naszym iiał ośmielić, to za pomocą waszą niemyloie zwyciężonym będzie. 
Spokojny z tćj strony poświęcając życie moje i synów moich niezawisłości 
włoskićj, chętnie niebczpieczeństwami wszelkiemi gardzić będę, dla pozy- 
skania pokoju honorowego, i dla jak najwczesniejszego przywrócenia na 
łono familii szlachetnych braci waszych (Lombardów), którzy gotowi są 
przeciw cudzóziemcom walczyć i krew swoją za ojczyznę przelać. Turyn 
13. Marce 1849. Karól Albert.« | 


Wenecya, du. 40. Marca. — Wniosek przedłożony w izbie, aby 
władzę wykonawczą zlać na Daniela Manin pod tytułem prezesa, został 
przyjętym. Postanowienie to nadające Maminowi pewien rodzaj dyktatury 
brzmi jak następuje: 1) Zgromadzenie mianuje naczelnika władzy wykona- 
wczćj w osobie Daniela Mania. 2) Zgromadzenie zatrzymuje władzę kon- 
stytuująci prawodawczą, 3) Prezesowi Manin daje się pełnomocnictwo nie- 


"ograniczone do bronienia kraju na zewnątrz jak i wewnątrz, służy mu pra- 


wo odroczenia izb jednakze z obowiązkiem zwołania ich najdalćj w prze- 
ciągu dwóch tygodui i wyłożenia na pierwszem posiedzeniu powodów, dla 
których odroczenie nastąpilo. 4) W razie potrzeby nagłćj może prezes wy- 
dawać rozporządzenia prawomocne, zastrzegając jednakże, aby takowe 
przy pierwszem zebraniu się przedłożył izbie do potwierdzenia. 5) Prezes 
w obec zgromadzenia jest za czynności swoje odpowiedzialnym. 


Francya. 

Paryż, dn. 22. Marca. — Wszystkie dzienniki rosprawiają o wy- 
padkach w zgromadzeniu narodowóm. Redaktorowie kanarkowi ugrzecznio- 
nćj rzeczypospolitćj upatrują w opozycyi lewćj strony nędzną komedyą, 
czerwoni zaś przeciwnie napominają lud, aby się spokojnie zachował i przy= 
rzekają sprawę klubową dobrze pokierować. ' o 

Opozycya w zgromadzeniu narodowćm podpisuje następującą protesta- 
cyą przeciw zamachowi reakcyjnemu: 

»Artykuł 1. prawa klubowego jest pogwałceniem konstytucyi, Za- 
protestowaliśmy przez pasze wotum; zaprotestowaliśmy przez wstrzy- 
manie się od udziału w głosowaniu i obstajemy przytćm ponieważ 
niechcemy brać udziału w prawie, które jest rażącym zamachem na 
prawo natury i kopstytucyą.« | s 

Protestacyą tę oapisał Lamennais, a podpisało ją w pierwszćm biurze 
150 reprezentantów. Spodziewają się, że 350 reprezentantów ją podpisze. 

Miuistrowie chcą zniszczyć prassę czerwoną. Na wniosek ministra 
sprawiedliwości dwa razy zapozwano przed sąd dziennik Peuple, a Revo. 
lution wkrótce stanie powtórnie przed kratkami. 

Dziennik sporów bardzo się obawia, aby nieporozumienia w zgro- 
madzeniu narodowćm nie wytoczyły się na bruk. Constitutionnel na- 
zywa stronnictwo Nationala niepoprawionćw. Urodziło się z konspira- 
cyi, wciąż sprzysięża się i niechce nagiąć karku pod prawo. Trzeba na 
nie prochu, 

Nationa| powiada.... opozycya przyniosła swoją odrazę publicznej 
spokojności w ofierze i postanowiła głosować, niecofając bynajmoićj swćj 
protestacyi przeciw nadwerężeniu koostytucyi. | 

Opinion public woła: Jak to? Cavaignae, który wolność druku 


.pogwałcił, redaktorów po ciemnych łochach więził, a demokratów słał kar= 


taczami, tenże Cavaignac brał udział w manifestacyi za klubami?! 
Zgromadzenie narodowe, Posiedzenie 22. Marca, Havin wice- 
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prezes zagaja posiedzenie: W: tój chwili odbieram od komissyi zajmujaącćj 
się rozbiorem prawa'o klabach (mniejszości) wniosek, o odroczenie rospraw 
nad nićm do poniedziałku. i | 

Arago Emanuel: chcecie nas pogodzić, obawiam się-przecie, 
się nieuda. Większość się cofa. 

Głosy z prawćj strony: odroezyć, odroczyć! 

Chavoik: Popieram wniosek pana: Arago o odroczenie tego prawa-do 
czasu nieozńaczonego. 

Lacrosse, minister budowh opiera się odraczeniu na czas nieoznaczony. 

Buvignier (ze stronnictwa góry): niechcecie wystąpić z waszćmi pla- 
nami! Macie obawę wy monarchiści, ( Wrzawa). 

Bavoux z prawćj strony. pośpiesza do poprzedzającego mówcy i razćm 
(wychodzą z sań. Jutro dowiemy się, co między niini zaszło. 

Sevestye konserwatysta: jeżeli pozwolimy na odroczenie, natenczas 
wielkie powstanie: wzburzenie umysłów w całym kraju, ponieważ upowsze- 
chni się mniemanie, że ministerstwo w rzeczy samćj przeciw konstytucyi 
przewiniło, | | 

Zgromadzenie odracza kwestyą nad prawem klubów do poniedziałku 
i przystępuje do rospraw nad budżetem. | 

, Bourges, dan, 24. Marca. — Na posiedzeniu dzisiajszem sądu naro- 
dowego wydarzyły się dwa zajmujące wypadki. Świadek Cruveillier ze- 
znał; oświadczenie zamieszczone w Mouitorze dnia 17. Moja, iz wielu 
klubistów wołało: nie Barbesie, my chcemy przez dwie godziny rabować, 
jast prostym wynalazkiem, Może złodzićj jaki, dawszy się namówić przez 
policyą, wydał podobny okrzyk, i skradł chronometer jednemu steoogra- 


bo to wam' 


wydaje. Cruveilfiera zeznanie tóm jest ważniejsze, ponieważ. wówczaś był 
sekretarzem Buęheza prezesa zgromadzenia narodowego i dla tego mą. po 


. sobie powagę.  Drugi-świadek Giroux, urzędnik celny. przechwalał:sig, że 


on to jenerałowi Cqurtais krzyż legii bonorowśj zerwał z piersi dnia 45. 
Maja... Courtais poważny: starzee słysząc to niemógł. się wstrzymać od 
uniesienia się największym gniewem i śród żandarmów dasł. się do świadka 
wołając: Ha! to ten łotr, btóry śmiał dotknąć się mojego pałasza ; zerwać 
mi.kczyż legii honorowćj, który otrzymałem w bojy na czele. wajecznego 
7 pułku dragonów! 
(Wielkie wzruszenię nastało pomiędzy widzami na galeriąch i w sali.) 
Hiszpania. | 
- Dziennik ministeryalny el Popular oznajmia, że w Madrycie pokazały 
się ślady przysposobień do powstania. Z tego powodu rząd rozporządził 
nadzwyczajne środki wojskowe, W nęcy patrole silne krążą po ulicach. 
| | A ng li a. 

Gazeta Times mą wiadomości. z Palermo z dnia 8. t. m., podług któ- 
rych względem wniosków tyczących się pojednania nic jeszcze stanowczęgo 
nie zapadło. — Powszechne było zdanie, że zwołają nowy parlament dla 
rozstrzygnienia tćj kwestyi, Eskadry francuska i. angielska miały tam je- 
szeze na pewien czas pozostać. (0 wypowiedzeniu wojny Austryi przez 
Sardynią tak Times myśl swoją objawia: jakbądź wypadnie, Karola Al- 
berta czeka los Piusa IX. i Leopolda, gdyż republikanie dążący do zjedno- 
czenia Włoch całych planu swego nieporaucą, zarówno czy on będzie Zwy= 
cięzcą. czy zwyciężonym. Zresztą sądzi, że prezes rzeczypolitćj francuskiej 
we Włoszech interweniować nie będzie, i że bezwątpienia żadne inne mo- 
carstwo niewłoskie do Włoch mięszać się biepowinno. 


fowi Monitorą, bo ląd poczcjwy niekradzie i podobnego okrzyku nie 


W księgarni Zupańskiego jest do nabycia 
rycina przedstawiająca: | 
Pierwsże walne zebranie ligi polskiej 
w Kurniku w dn. IQ., 11. i 1Ż. Stycznia 
| 1649. 


Cena na Chińskim pepierze 6 Zlp. 
dito białym papierze 4 Złp. | 
WacE? 1849. 


Marca 


Warszawa, dnia c mea 

Bank polski 

(8. 6552. 

Podaje dó wiadomóści powszechnej, że po 
odprzedaniu z dóbr Lubartowskich w Gu- 
bernii, okręgu i pono Lubelskim położo- 
mych, części Rudka Kijańska zwanćj, sprze- 
daż ogółu dóbr tych, tudzież wszystkich inwen- 
tarzy żywych i martwych na gruncie znajdują- 
tych się, mieć będzie miejsce w biórze Banku 
Polskiego w dnia 20. Kwietnia (2. Maja) r. b. o 
godzinie IOtej zrana pod warunkami zastóso- 
wanemi do osnowy tych, jakie słażyły do po- 
przednich licytacyj, i z następującemi zmianawni: 
- 1) pak cywilna dóbr liczyć się będzie 

la nabywcy od 1. Lipca 1849. r.; 

2) uiszczenie szacunku dóbr. wynoszącego 
wraz z inwentarzami żywyni i martwynni 
summę R. śr. 1,135,349 k. 35. mieć będzie 
miejsce w następujący sposób: 

a. oprócz. późyczki Towarzystwa kredyt. Z. 

ZA ,2,767,500, z której po zapłaceniu przez 
Bank raty Czerwcowej 1849. r. pozosta. 
nie do umorzenia . . R. sr.301,80Gk. 93, 

b. Bank pozostawi jeszcze 

przy gruncie . . . . - ... « 475,000 « — 
c. resztę zaś szacunku za 

dobra, t.j. R. sr. 292,201 k. 14, 
iza inwentarze 66,347 « 813, 

czyli . . R.sr. 358,549k.25), 
od której licytcya zaczynać 
się będzie, tudzież £ część te- 
go co posląpione będzie na 
licytacyi nad summę ad c. , 
wywienioną. Nabywca obo- 
wiązany Bankowi zapłacić 
w ciągu miesięcy trzech od 
daty kcitacyi | 

razem R. s 5 Ronan k. 30. 

38) W wypłacie summ ad c. Bank przyjmie o- 

| bligi barda 4$ po S6%. 

4) Jeleli w ciągu 3. miesięcy od daty licytacyi 

" „do uiszczenia się z summy ad c. oznaczonej 
naby wca zechce opłacić część lub całkowi- 
tą summę R.sr 4/5,000 ad b. wymienioną 
Bank przyjmie mu ją także w obligach 44 

o kursie 865 i tylko wszelkie późniejsze 
wypłaty tejże summy miejsce mieć muszą 

w gotowiźnie, 

5) Jezeli: nabywca płacić będzie regularnie ra- 
ty procentowe. i amortyzacyjne od sumny 
R. 6r.475,000 ad b. lub od takiej, jaka w ra- 

zie a jej części obligami skarbu 4% 

po 86% pozostawać będzie, tudżięż jeżeli 
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serie Gorakociwi odb 


Bank przekona się, że nabywea przedsię- 
bierze amelioracyę dóbr, wówczas w razie 
dozwołenia na odnowienie pożyczki Towa- 
rzystwa kred. Z. Bank z nalćżnością swoją 
R. sr. 475,000 zezwoli na nstąpienie pierw- 
szeństwa hipotecznego, i nabywca pożyczkę 
odnowioną będzie mógł podnieść do rąk 
lub użyć na splatę wierzytelności poniżej 
zahipotekowanemi być mogących. 
Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdują się 
w Warunkach do licytacyi, które konkurrenci 
mogą każdego czasu przeglądać w biórze Na- 
czelnika kancellaryi lub we właściwym : Wy- 
dziale Banku, i do których dołączony jest zbiór 
objaśnień dla prostej informacyi. 

Warunki te znajdują się również na gruncie 
dóbr jak niemnićj PP. Stieglitz 8 Comp. 
w Petersburgu, J. M. Magnus w Berlinie 
i Fichborn ŚŚ Comp. we Wrocławiu mają 
sobie zakommanikowane w sposobie wyciągu, 
treść główniejszych zastrzeżeń warunkami licy- 
tacyjnemi objętych. 

Wołuo jest wreszcie każdemu dobra te obej- 
rzeć i przekonać się o wszystkich szczegółach, 
ku czemu wszelkie ze strony Administracvi 
miejscowej mieć sobie będzie zrobione ułatwie- 
nia. 
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położona, 24 mili od Nakla odległa, jest od St. 
Jana r. b. z wolnej ręki na 3 lata do wydzie- 
rzawienia. Bliższćj wiadomości zasięgnąć można 
u obywatela Szmitta w Żurawi pod Kcynią. 
UWIADOMIENIE. 

Dnia 18. Kwietnia r. b. odbędzie się licytacya 
rozmaitych sprzętów gospodarskich, mebli, po- 
wozów etc. we wsi Szczodrowie pod Ko- 
ścianeun. 


Doniestentie dla 
WWE IJa:n."TR 
Pierwsza i rzeczywiście najznaczniejsza 
Rerlińska fabryka płaszczyków damskich po- 
Jera va jarmark tutejszy swój dobrze zaupa- 
trzony skład gotowych burmusów, pła- 
szczyków, wizytck i mantylck 
każmirkowych, zmantyny Nie- 


djelanskićj, nnorowych. atłaso- 


wych, atłasowych w paski (saąlin 
rayć.J)adamaszkowych i w mie" 
niących kolorach. 

Wszysikie przedmioty są najgustownićj i po- 
dług najnowszego kroju Paryzkiego robione, 
a ceny są fabryczne, zaczćm żadna Dama loka- 
lu sprzedaży 'nieopuści bez zadowolenia. 

Kupujący na dalszą przedaź dostaną stósow- 
ny rabat. | 


Wp Lokal przedaży w Hotelu pod 
Detowym Wiencem u Pana KHaaclz 


(na parterze, wejście przez bramę). 


0 D-TTZETOLI 1 


Pszenicy szelel 


- GGrochu . dt. . 
4iemniaków dt. 


Spiritusu beczka 120 


RE PWK CI WO NĄ ADO i pod p pdp dj abpa ml A) | dpa=n— dra 


uae W prawdziwej wyprzedąży towa- 
rów handlu pod Nremm 94. w słaryzm 
rynku na pierwszćm piętrze 
znajduje się jeszcze wybór kolor wych materyj 
jedwabnych, jakoteż znaczny zapas materyj na 
meble i firanki, małe kobierce i t. p. artykuły, 
których ceny, praguąc aż do jarmarku Lipskia- 
go zupełnie skład mój wyprzedąć, znacznie 
Znowu znizyłem. 

- Herz Kóonigsberger. 


WE Wyrob agałowe.,T 

W"=złotłe t jubilerskie 
| Z Creuznach i Paryża, 
jako to: naramienniki, łańcuchy na szyję, bro- 
sze, pieczątki, haczyki do zegarków, pierścion- 
ki, haczyki do dzierzgania itd. po nader tanich 
cenach. 

Także znaczny dobór najnowszych kroszy 
z obrazkami, od 5 sgr. poczynając. 

Stanowisko: na rynku, buda Nr. 2. przed 
domem Pana Schiff (poznać można po firmie). 

Na nadchodzący jarmark polecam prócz 
znacznego zapasu pierników i placków cukro- 
wych, także Karmelki na piersi i bon- 
bonki marchwiane, ostatnich funt po 6 sgr. 
Przy skorej usłądze przyrzekaw dobre i praw- 
dziwe towary. 
Wdowa Ernestą Knittela 
| z Landsberga n. Wartą, 

Buda nioja, opatrzona w powyższą Śirnę, stoi 
naprzeciw domu łanów Anderschów. 


Frzednićj dobroci nasienie czerwonej i białej 

koniczyny ostatniego sprzętu dostać możpa u 
Jakoba Briske, 
ulica Wrocławska Nr. 2. 

- Kupczyk Rudelf Alberts o: 
puścił nasz handel, o czem donosi- 
my niniejszćm Szanownym inte- 
ressentom. | | 

Poznan, dnia 28. Marca 1849. 

©. Muller 4: Comp. 
przy Sapieżyńskiem pod Nr. 3. 


Ceny targowe 
| w mieście 


Dnia 26. Marca — 
0849. r. 


r od de 
P Ę % ważótdnich MOJE 


Zyla . dt. 
Jęczmienia dt. . 
Owsa . d:. . . 
Tatarki dt . . 


Siana celnar . . 
Słomy kopa . . 
Masła garniec . 


| W , 74. w Czwartek 


RZ ranc y: a. 
22. Marca, — Rewolucys tlała przez dwie godziny pod 
popiołem lewćj strony zgromadzenia narodowego, ale iskrę zgasiła lewa 


Paryz, dn. 


w swojćm "zanadrzu. Zgromadzenie przyjęło bowiem pierwszy paragraf 
przez mniejszość komissy: przedstawiony o klubach. Zgromadzenie z Fau- 
cherem po dyktatorsku wyrzekli: Kluby są zakazanę. Większość 
atoli zgromadzenia tak była mała, Cremieux i Favre tak cierpkie pra- 
wdy powiedzieli Barrotowi i Faucherowi, ze ostatni z przestrachu posta- 
„pewili z większością drugim paragrafem ułagodzić pierwszy, Kiedy pier- 
„wszy paragraf opiewał : kluby się zakazują, drugi miał go poprawić: wszy- 
stkie polityczne i publiczne zgromadzenia przypadkowo się odbywające 
„w ceja obradowania nad pewuym przediniotem, nie uważają się za kluby. 
Obawa Barrota dodała otuchy panu Cremieux i rzekł: zakazanie klubów 
„jest nadwerężeniem konstytycyi. Na cóz się przyda drugi paragraf, któ- 
rym Barrot i Faucher chcą pokryć swój podstęp? Cremieux oświadczył 
przy rospoczęciu obrad, ze mniejszość komissyi cofa swój paręgraf i wstrzyma 
się od głosowania. Był to piorun, który uderzył w zgromadzenie. Kiedy 
zgromadzenie przystępowało do przeliczenia głosów, inne obliczanie odby- 
wało się pomiędzy członkami lewej strony, zgromadzow ywj w sali konferen- 
cyjoćj. Tam znajdowało się 300 członków lewej i góry, w celu narądze- 
„ia się, co dalćj począć. Uremieux przymówił się i wykładał powody, 
dla których wystąpił tak a niejnaczćj w zgromadzeniu. 
wił się nad skutkiem tego kroku przekonał się, ze ze zgromadzeuia naro- 
Aowęgo prowadził wprost pa ulicę czyli ianemi słowy, na barykady. Cre- 
mieux i bruk! Marrast i bruk! A któż zaręczy panom Cremiux i Marra- 
„stowi, że to droga do ratusza i do rządu tymcząsowego? Któz zapewni 
Marrastowi krzesło prezesoskie w zgromadzeniu? Przebóg! sam pan Cavai- 
goac, człowiek uliczny, który stracił woją gwardyą ruchomą, byłby przy- 
muszooy z dawoiejszymi powstańcawi, śwćmi nieprzyjaciolmi wystąpić 
przeciw Changarnierowi! Nie, to za wiele aa lewą stronę. lewa niemoże 
wystąpić na braku, ulica z brukiem oalcży do ludu, a zgromadzępie naro. 
dowe z 'tckami ministeryalnemi do Cremieuego i spóloików.  Cremieux 
więc wrócił na zgromadzenie, jeno góra wstrzymała się od glosowania. 

Podczas tój burzy dwugodzinpćj zgromadzenie znajdowało się w naj- 
większym strachu,  Wystawmy sobie: kiedy przystąpiono do przeliczania 
głosów, było w ogóle 400 członków obecnych, a 500 powinno obrado- 
wać, jeżeli uchwała ma zapaść prawomocna. Skrylinium uznano więc za 
niewazne, lubo większość zapewniła przejście paragrafu. | drugi raz prze- 
liczano głosy, przez wywoływanie i imienne. Wypadek ten sam się okazał. 
Przestrach padł trudny do opisania na pozostalych na sali. Ponieważ wła- 
dza wykonawcza wedlug konstytucyi, niemoże w tym przypadku rozwiązać 
izby, przeto lewa znalazła sposób sparaliżowania zgromadzenia aarodowego, 
a znićm i Napoleona i Barrota. Przewaga chwili i pewgość, że następnym 
wypadkiem opozycyi będzie walka na ulicach, o wiele przechodziły silę le- 
wćj strony. Wolała więc wrócić na salę zgromadzenia, niż pójść na ulicę. 
National pokazał, że umie wyszczerzyć zęby, a to dosyć dla niego. Po- 
kazał przytem, że sam się boi własnych zębów, a to wystarcza dzien- 
nikowi sporów. Cieszy się bowiem, że broń, za którą National 
mógł pochwycić, E mu jest zgubną, jak tym, przeciw. którym można 
jej użyć. 

Monitori azalie ministerialne pisma pozamieszczały tłumaczenie się 
mioistcó w, „dla czego policya gzi za dziennikiem le Peuple, Artykuł ten 
miiniśteryalny brzmi jak następuje: w jednym artykule o wsparciach nad- 
zwyczajnych podupadłych obywateli, trwa dziennik le Peuple w swoim 
systemie siania obawy i krom zaprzeczenia rządowego, powtarza, że w d. 
25. Marca ustaną wszelkie wsparcia, i że 300,000 ludzi w mieście Paryżu 
będzie wystawiońych na cierpienia głodu, Powtarzamy, że te utrzymy- 
Wania dzięanika le Peuple od początku do końca są mylne. Wsparcia 


A kiedy zastano- 


aS 


 WdziWi biednych (! | oisislka M 25. b. 'm. nieustaną, sala | jeszeze 
tak długo jak będzie potrzeba zostaną udzielaae ze źródła, które mądra 
przezorność umiała zachować. Przytćm powiadamy, że liczba przez ten 
dzienoik podana, jest czystym wynalazkiem. Z list urzędowych pokazoje 
się, że liczba prawdziwie zubozałych obywateli, po odciągnięciu od nićj va 
liście biednych zamieszczonych w biurach dobroczynności, wynosi 4 26,048 
ludzi i spodziewamy się, że ta liczba z każdym tygodniem zmoiejsżać się 
będzie, ponieważ przemysł znów się obudził we wszystkich gałęziach. 
Właśnie ten pojaw tak jasny przyprawia o rospacz dziennik anarchiczny. 

Artykuł teo Monitora wcale nieuspakaja. Na zwyczajdych listach 
biór dobroczynności według Delessera i Remusata tabel rok rocznie «toi 
95—98,000 dusz. Te doliczywszy do podanój w powyższym artykele 
liczby, przekonamy się, że le Peuple ma słuszność, bo mało się różni 
od liczby przezeń podanćj. «Teraz osądźmy położenie ubóstwa pacyskiego 


„w roku 1849. 


Cabet nie umarł, jak utczymy. wały koosezwśtj wne dzienniki, ale zdrów 
znajduje się w Teksas. Jego przyjaciele opisują intrygi, na które i w Ame: 
cyce był wystawiony. : 

Bank ogłosił w tćj chwili swoje sprawozdania, z którego okazoje się, że 
znów piryski obieg wekslow © dwa milieny (r. zmniejszył. + ue ostatnich 
"dwóch tygodniach. 

Dziś w pełudsie ujrzano na murach kamienie Só KG afisze, za 
wierające odezwę do prawdziwych katolików, w którćj polecono każd yila- 
turę obywatela Proudhona. Ponizćj umieszczono najsilniejsze pre z Pla- 
tona, Btego Augustyna, Hebbesa : innych. apustełów. 

Po narosoikach ulic bardzo wesoło w Paryżu. Kobieta lub męszezyzza 
zbliza się zwykle do nieznajomćj osoby, przypatraje się jćj twarzy, a kie- 
dy pozna, że to niepolicyjna lub szpiegoska natychmiast podejc jój dziennik 
lePouple zzapytaniem: czy go pan niemażz? Zezwyczaj niezasjowy kupuje 
dziennik za 2 sous i dalćj bieży. W tea:sposób dzić do peso paz 
do tego dziennika 50,000 agzemplarzy. 

— Wtćj chwili 500 budników pospiesza powtórnie żebrać dziennik 
le Peuple. 

O dwóch przedmiotach szczególnićj rezmawiają w dia dzisiajszym : 
1) o rozprawach nad prawem klubówóm 2) o polowania polieyi na dzież- 
nik le Peuple. Około tych dwóch przedmiotów toczy się tócaz walka po- 
między czerwonymi a kanarkowymi republikanami, Świat ześ urzędówy 
rozmawia o proklamacyach Radetzkiego, o fłócie dońskićj i tym podobnych 
rzeczach.  . 

Według Monitora. prezydent rzeczypospolitćj dał krzyż legii kono- 
rowćj kilku iowalidom z powodu uroczystości obchodzonćj w dnia 20, b. m. 
Uroczystość tę obehodzono z powodu przesłania słyńnego szaraczkowego 
płaszcza z pod Austerlitz inwalidam. Jenerał Petit wręczył go Hieronimó- 
wi. Najmłodszy z zaszczyconych krzyżem legii honorowćj, ma teraz lat 
80.. Większa część iuwalidów jest pozbawiena rąk lub nóg. 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie da. 23. Marca. Po 
długich rozprawach oad budżetem, oświadcza wiceprezes źgromadzenia ną- 
rodowego, że komissya ukończyła swoją: praeę nad newóm praweń klubo- 
wóm. Sarrut zdaje sprawę, że lewica zaprosiła prawieę, do wypracowa- 


„nia spólnego prawa klnbowego. (Śmiech szyderczy roziega się pe sali.) Cre- 


mięyx to potwierdza i gniewa się, łe przyjęto go ze Śmiechein szyderczym. 
Laboulie odęzytuje nową pracę zlożeną z 28 artykułów. Pierwszy zaczyna 
się jak dawnićj: Kluby są zakazane, Przyjęto. Artykuł 2.: przed roz- 
poczęciem każdego publicznego zgromadzenia, które się zatrudnia sprawami 
politycznemi, powinien komitet przesłać zawiadomienie do prefekta lub mera. 
'[o zawiadomienia musi nastąpić 24 godzin przed zagajsniem zgroniadzenia 
i powinno zawierać nazwisko, stan, pomieszkanie i t. d. przewodaików. — 


Zgromadzenie po wysłuchania Senarda i Barrota odracza sweje posiedzenie. 
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Anglia. | 

Konsul pruski jeneraloy, radzca tajoy Heberler wydał już doia 40. t. m, 
do wszystkich konsulów pruskich pod nim zostających, w którym im 
donosi urzędownie o wypowiedzeniu rozejmu przez Danią, dodając, iż 
lubo spodziewać się należy pojednania na drodze pokoju, rząd pruski ze- 
chce jednakże okręty swoje i handel swój ile możności od szkody zachować. 
Dla tego prascy dowódzcy okrętów mają się mieć na baczności. 

| Niderlandy. 

Król Wilhelm JIL. powrócił z Londynu do Hagi d. 24. Ze względu na 
śmierć Wilhelma Il. tak mówi gazeta acheńska: Sunierci króla tego w tych 
czasach burzliwych nikt zapewne uważać nie będzie za wydarzenie wielkien 
go znaczenia, a jednakz: ta zmiana tronu może mieć skutki nader wątpliwe 
dla Holandyi, a obliczyć tego jeszcze niemożna, jak dalece się one i zagra- 
granicy udzielić mogą. Holaodya dawno już stoi u zwrotnika swego ukształ- 
cenia politycznego, wstrzymywaną jedynie była roztropnością rządców swo- 
ich lab szacunkiem dla ich osoby. Potrzebą wolnomyślnego utworzenia kon- 
stytacyi oddycha cały naród, u którego wspomnienia na dawne formy re- 
publikańskie wcale jeszcze niewygasły. Bardzićj jeszcze czuć się daje po- 
trzeba zniesienia ciężarów obarczających kraj cały, które z kaźdym rokiem 
coraz trudniejsze zaspokoić przychodzi. Wilhelm I. zmuszony był ulegać 
tćj powszechnćj nieprzyjemności; Wilhelm II. starał się uleganiem w części 
zapobiedz ządaniom większym. Lecz tym sposobem prawdziwego zadowo- 
lenia wcale nieosięgniono, rzeczy przeciwne raczćj się objawiały, haimuleem 
jedynie był szacunek, jaki miano dla ducha, dla sławy króla, z jaką bronił 
honoru narodu. Ale z śmiercią jego względy te także do grobu wstępują. 
gdyż nikt ich nieodziedziczył. Następca tronu nieumiał sobie zjednać sym= 
patyi narodu, i lubo powody te publicznie lekko tylko dotknięte zostały, 
to jednakże wzmianka ta dostateczną jest do przekonania, iż okiem oboję- 
toym na przyszłość spoglądać nie należy. 

SR Austrya. 
Wiedeń, d. 24. Marca. — Dzisiejsza gazeta wiedeńska zawiera nowe 


prawo o druku i nadużyciach prassy, znoszące wydane w tćj mierze po-' 


przedaio patenta cesarskie, oraz prawo o stowarzyszeniach i zgromadzeniach 
publicznych. | | 

(to są główne zasady prawa o druku: Wszelki druk winien być opa- 
trzony w nazwisko drukarza, a gdy jest osobny wydawca lub nakładca, 
ijeh również nazwiska, oraz miejsce i czas wydrukowania. Wszelkie pisina 


peryodyczne winny być nadto opatrzone w nazwisko odpowiedziainego re- - 


daktora, — Ktokolwiek chce wydawać pismo czasowe winien tymczasowo 
złożyć o tóm doniesienie prokurator. rządowemu, jeśli się takowy w miej- 
sca wydawania pisma znajduje, w przeciwnym zaś razie miejscowćj władzy 
bezpieczeństwa. Takie doniesienie zawierać powinno: tytuł mającego się 
wydawać czasopisma, czas jego wychodzenia i podanie czy jest politycznej 


lub niepolityczoćj treści; dalej nazwisko i mieszkanie odpowiedziałnego re- 
aktora, a gdy ich jest kilku, nazwisko i mieszkanie kazdego z nich; na 


zwisko i mieszkanie drukarza, oraz wydawcy i oakładcy, nakoniee w przy- 
padkach gdzie przepisana jest kaucya, kwit na takowćj złożenie, — Każdy 


odpowiedzialny redaktor winien być zamieszkałym w miejscu wydawania 


czasopisma, mieć lat 24 skończonych i być obywatelem państwa austrya- 
ckiego. Gdy Da czasopiśmie nie jest wymienionym żaden wydawca, wtedy 
redaktor odpowiedzialny jest za takiego uważanym. | 

Każde czasopismo traktujące choćby ubocznie o kwestyach politycznych 
czasu, i któreby przynajmnićj w dwóch numerach lub zeszytach imiesięcznie 
wychodziło , obowiązane jest do złożenia kaucyi. 

Dla czasopismów wychodzących w miejscach więcćj nad 60,000 ludno- 
ści liczących lab w ieh dwumilowym okręgu, kaucya ta wynosi 10,000 złr. 
m. k, jeśli pismo częściej niż trzy razy na tydzień wychodzi, 5000 złr. 
jeśli trzy razy na tydzień, w inbych zaś przypadkach 3000 złr. Dla ja- 
nych miejse kaucya.o połowę się zmniejsza. Kaucya składa się albo w go- 
towych pieniędzach, albo ,w obligach procentowych austryackich; kaucya 
może przepaść w skutka przekroczeń niniejszćj ustawy; Z niej rowniez po- 
krywają się kary pieniężne. Tak w pierwszym jak i w drugim przypadku 
sprawiony brak w kaocyi w przeciągu dni trzech winien byc zastąpion ym. 
Te rozporządzenia dotycza równiez wydawców czasopisinów teraz juz wy- 
chodzących, którzy w przeciagu dni 30 od ogloszenia niniejszego patentu 
kaucyą złożyć, co do innych zaś warunków w przeciągu dni 8 z dopełnie- 
nia ich wykazać się powinni. — Każdego pisma czasowego i każdego innego 
pisma, które 3 arkuszy druku nie wynosi, winien być złożony jeden 
egzemplarz, w chwili wydania, miejscowćj władzy bezpieczeństwa lub pro- 
kurator, rządowemu, w miejscach gdzie się takowy znajduje; to jednak 
w niczóm nieprzeszkadza expedycyi czasopisma, — Wywoływanie, rozda- 
wanie, przedawanie lub przylepianie druków na ulicy jest zakazane, Prze- 
kraczający powyższe przepisy ulega karze pieniężnćj od 5 do 100 złr. m. k. 
lub w razie niemożności zapłacenia jej, aresztowi dnia jednego za każde 5 
2łr. zapłacić się mających. | 

Kto się w droku jakim dopuści czynu potępionego powszechnóm pra- 

m karnóćm , ulega oznaczonym w nim karom, o ile niniejszy patent co 
innego nie rozporządza. — Kto na drodze druku usiłuje zachęcić lub skłonić 
do czynów dążących a) do oderwania części monarchii od jej całości, lub 


i 


_ściągnienia na państwo niebezpieczeństwa zewnętrznego albo bunta, wojny 


domowej i t. p.; O) do gwałtownćj zmiany konstytucyi państwa lub pro- 
wincyi; c) do gwałtownego naruszenia lub zagrożenia osoby naczeloika 
państwa na ciele, zdrowiu lub wolności, albo gwałtownego przeszkodzenia 
mu w wykonywaniu praw swoich rządowych; d) do gwałtownego prze- 
szkodzenia zjazdu lub działań sejmu tak ogólnego jak i prowincyonalnego, 
— ulega karze ciężkiego więzienia od lat 2 do 10. Przy czasopismach 

inoże w takim razie przepaść cała kaucya, Kto naganę lub odpowiedzialność 

za środki rządowe do osoby naczelnika państwa rozciąga, karany będzie 
więzieniem do lat 2, przy czasopismach zaś prócz tego przepadnięciem kau= 
cyi do summy 1000 fl. Obelgi lub obraza winnego dla naczelnika państwą 
uszanowania karane będą więzieniem do lat trzech i przy czasopismach karą 
pieniężną do złr. 1500. Inne rozmaite przekroczenia w kilku paragrafach 
wymienione, ulegają karom od 3 miesięcy do lat 2 i karom pieniężnym od 
100 do 1000 zir. Gdy czasopisino kilku już karom uległo, możę nastąpić 
przy okolicznościach obciązających zawieszenie go na 3 miesiące. Kazdy 
prócz tego wyrok karny moze stanowić zniszczenie potępionego pisma. Za 
wszelki druk odpowiada pod względem kary, wynagrodzenia lub kosztów 


sądowych najprzód autor pisma, w dalszćj zaś kolei wydawca, nakładca, 


drukarz i rozpowszechniający je. Przy czasopismach odpowiedzialnym jesc 
autor artykułu, oraz każdy z odpowiedzialnych redaktorów. | 
Wiedeń, dn. 24. Marca. — Że wszystkich stron potwierdza się wia- 
domość, że Bem wkroczył dnia 12. Marca do Hermahnstadu, 
po stoczeniu z załogą rossyjską bitwy, Dokąd Rossyanie 
ustąpili, niewiadomo. Lloyd austryacki powiada, że to nie sztuka 
było zająć Hermanustadt, bo kiedy feldmarszałek gonił Szeklerów, to Bem 
zebrawszy spiesznie 12,00U swoich ubiegł Hiermaoostadt i wyparł z niego 
Rossyan. — Pogłoska o zdobyciu fortecy Komorn przez Austryaków, a za- 
jęciu Pesztu przez Dembińskiego upowszechniona przez gazetę Vossa nie 
potwierdza się. Owszem forteca Komora długo się jeszcze potrzyma. Z Pe- 
szta donoszą nam o stanowiskach wojsk austryackich w d. 20. Marca w Wę- 
grzech. Ban Jelaczie i feldmarszałek Schlick wyraszyli znów w pole, ale 


od wczoraj pada śnieg i zapewne tak dalece rozwilżzy ziemię około Du- 


naju i Cissy, że trudno będzie odbywać ruchy wojenne. Nasze woj- 
ska austryackie tak są rozłożone: Góz w Tokaju, Jabłonowski w Mi-_ 
skolczu, Śchlick w Erlau, a ban w Czegladzie, Powstańcy onegdaj 
obsadzili w 4000 zołnierzy miasto Baja, z którego garnizon austryacki się 
cofnął po za Dunaj, aby się połączyć z pułkownikiem Horwatem, który się 
kasze na statki powstańców uwijające się po Dunaju. Z Czerniowiec dono- 
szą nam pod d. 16. Marca, że feldmarszałek Malkowski ze swóm wojskiem 
działającóm przeciw powstańcom całkiem opuścił ziemię Siedmiogrodzką i sta- 
nał główną kwaterą w Wikowie górnym, 20 mil od ziemi Siedmiogrodz- 
kiej, widać, że nie małą poniósł klęskę, kiedy się utrzymać nie mógł 
w swych stanowiskach dawniejszych. 1 pułkownikowi Urban odechciało 


„się wypraw na ziemię siedimiogrodzką i znajduje się z swym oddziałem w Dor- 


pie. Dowiadujemy się, że we wszystkich wąwozach galicyjskich i buko» 
wińskich prowadzących od Węgier i Siedmiogrodu robią potęzne zasieki 
i piloują ich spędzonymi zewsząd chłopami. — Według listów z „ass 
Turcy w 100,000 wojska stoją na Wołoszczyznie, celem zaprotestowania 
zbrojną ręką przeciw obsadzeniu księstw naddunajskich przez Rossyan. 

| Węgry. 

Dziennik Posłannik Siedmiogrodzki pisze: „Miasto Mediasz 
wzięte; po dziesięciogodzianćj walce, w którćj szczególnie czynną była 
artylerya i strzelcy tak saksońscy jak kordonowi, cofoął się Bem może 
około 42 godziny w nocy z dnia 3. na 4. m. b. ruch swój i kierunek po- 
chodu zręcznie ukrywszy. Kto nie widział postawy imponującćj Bema 
i jego uporczywćj wytrwałości na polu bitwy, ten nie będzie miał nale- 
żytego wyobrazenia o jego dzielności. Stanowiska jego zawsze są tego 
rodzaju, iż rozkład wojsk dla nieprzyjaciela jest piedocieczony ; party si- 
łami przemożnemi każdą piędź ziemi drogo opłacać każe, i gdyby na woj- 
sko .swoje mógł się tyle spuszczać, ile posiada umiejętności w zajmowaniu 
pozycyi, w których wszystko jak najdowcipnićj obmyślone i w ścisłym z0- 
staje związku, tedy nietylko zajmujące pod względem sztuki, ale i świetne 
w skutku byłyby jego bitwy. Mając 5 do 6000 ludzi bił się Bem od gićj 
godziny rano do Gtćej wieczór w trzech stanowiskach z wytrwałością jego 
tylko charakteryzującą. Po zachodzie słońca prawe skrzydło nieprzyja- 
ciela było zupelnie odparte, ale nasze prawe mocno zagrożone, z powoda 
równie dziwnym sposobem jak lekkomyślnie i niepotrzebnie rozszerzonćj 
(przez kogo?) pogłoski, że jen. Heydte całym swym oddziałem prze na 
lewy bok nieprzyjaciela. Było to tak. [Dywizya pod dowództwem hr. 
Daun, do którćj należeli i strzelcy, przedrapała się, ze tak powiem, przez 
ostatnie wyżyny leżące opodal Mediasz i Meszen i stanęla już oko w oko 
nieprzyjacielowi, kiedy nagle ze wsi Elbesdorf wychylił się oddział nieprzy- 
jacielski, rozwinął 2 działa, front jazdy i piechoty, i zniszczył w jednćj 
chwili całą tę naszą z takim trodem pozyskaną dobrą pozycyą. Batalion 
Parma pod Daunem — już kilkakrotnie przez strzelców o rzeczonćj wsi 
ostrzeżony, ale ten raz mnićj niż zwykle ostrozny — wykonywał właśnie 
na dolinie ruch frontowy przeciw nieprzyjacielskiemu centrum, kiedy nagle 


po plecach trzepnęły go kule armatnie, przywiodły do rozsy pki i tym spo- 
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sobem mas strzelców ucierających się na górach z nieprzyjacielem, pozba-- 


wiły zasłony od tyłu i boków. Była to dła nas wszystkich chwila fatalna 
L_ mianowicie dla kapitana Friedeberg, który wbliskości nieprzyjaciela 
sztormem brać kazał wąwóz i tylko cudem uniknął niewoli, — bo Węgrzy 
jeszcze raz zajęli i to szturmem wyżyny; a w dolinie działa śmierć rozno- 
siły. Trzeba było pod ich ogniem rejterować, aby się dostać do traktu 
ina takowym się utrzymać. Ruch ten udał się jednak szczęśliwie.  Naza- 
jattz o godzinie 8. rano weszliśmy bez oporu do Mediasz. 

| o c h y. 

Turyn, dn. 47. Marca. — Książe Eugeniusz, namiestnik państwa, 
wydał dzisiaj rozporządzenie, aby w prowincyach lombardzko - weneckich 
uorganizować pospolite ruszenie z wszystkich mężczyzn od 18. do 40 roku. 
Mają się oni w przeciągu 5 dni stawić do władz wojskowych. — W ydział 
dla wniosku do prawa upoważniającego rząd do ograniczenia wolności kon- 
stytucyjnćj w czasie wojny oświadczył się w sprawozdaniu swojćm za przy- 
jęciem wniosku. Izba nad przedmiotem tym w niedzielę obradować będzie. 
— Władze miejskie w Cagliari przesłały do króla Karóla Alberta adress 
z oświadczeniem mu przychylności ze strony wyspy sardyńskićj. OQznaj- 
miają mu one, że, gdyby los wojny dla niego miał wypaść niepomyślnie, 
znajdzie przytułek bezpieczny pośród wiernych mieszkańców wyspy. Lecz 
król magistratowi w Cagliari odpowiedział, że on postanowił zwyciężyć, 
albo pośród swój mężnćj armii umrzeć, a jeżeliby go Świerć spotkała, wtedy 
jemu i narodowi całemu ze zaufaniem zupełoćw familię swoję poleca. W je- 

_nerale Chrzanowskim powszechnie ufność wielką pokładają, ceniąc wysoko 
jego odwagę i talent strategicznym zbogacony doświadczeniem. Polecenie 
uorganizowania armii piemontskićj w ykonał z jak największą dokładnością, 
i umiał sobie zjedoać miłość i ufność pomiędzy wojskiem. Z razem do- 
wiódł energii jak najsurowszćj w utrzymaniu subordynacyi i oficerom wszys- 
tkim oświadczył, iż ani chwili wachać się nie będzie z ukaraniem przykła- 
doćm za wszelkie nieposłuszeństwo lub niedopełnienie powinności, bez 
wzgłęda na stopień począwszy od jenerała, aż do zołaierza prostego, Bra- 
nie się takie Chrzanowskiego budzi dla niego uniesienie powszechne, gdyż 
wiadomą jest rzeczą, że brak karności głównie przyczynił się do nieszczę- 


ścia przeszłorocznego, jakie armią piemontską spotkało. — Wojsko austry- 


ackie podobno zbiera się pod Mogenta na drodze wiodącćj z Medyolanu do 
Turynu. Z Medyolanu piszą pod dniem 14. t m., że w mieście pozo- 
stała tylko klassa uboższa i młodzież, która z niecierpliwością oczekuje na 
rozpoczęcie walki. Majętniejsi z obawy przed bombardowaniem na prowin- 
cyą powyjezdżali. — Jak się zdaje, Radetzki ułożył plan posuwania się 
w prost ku Turynowi, a w razie wypadku niepomyślnego, chce się cofnąć 
za Adygę i tam się okopać, a nie ubiegać się z nieprzyjacielem o Medyolan. 
— W Piacenzy jenerał austryacki, hr. Thura wydał proklamacyą. w któ- 
rój jak najsurowsze srodki wojenne dla miasta rozporządza. Familie, które 
się przynajmoićj na 5 dni w żywność niezaopatrzą, mają być z miasta wy- 
dalone. U kogo się broń znajdzie, ma być bez wszystkiego rozstrzelany. 
Domy z którychby strzał padł będą zrabowane lub spalone. — Tegoż samego 
dnia t. j. 13., w którym proklamacya ta została ogloszoną w Piemoncie, 
wybuchło powstanie w Parmie i Austryaków zmuszono do opuszczenia mia- 
sta.  Mipisteretwo turydskie: odebrawszy o tćm doniesienie dnia 45. t. m, 
wysłało tam senatora Płezza, jako komissarza nadzwyczajnego dla objęcia 
rządów. | | 
Turyn, dn. 18. Marca. — Izba na posiedzeniu sejmowem dnia 17. 
upoważniła rząd do wybrania podatków za miesiąc Kwiecień. 
Florencya, dn. 16. Marca. — Proklamacya podpisana przez Mazzi- 
niego, Montantlli, Guerrazzi, mówi o ucieczce księcia Modeny. Według 
korrespondencyi zamieszczonćj w dzienniku Alba, z Modeny pod dniem 14. 
Marca ucieczka ta nastąpiła tegoż samego wieczora. Książe przed wydale- 
niem się swojćm wydał jeszcze obwieszczenie, w którćm donosi o rozpo- 
częcie kroków nieprzyjacielskich pomiędzy Austryą a Sardynią i obywateli 
jako też żołnierzy wzywa, aby porządek utrzymywali. Że zaś wojska 
austryackie zupołnie z Parmy wyszły, a w Modenie tylke jeden batalion 
pezostał, nie widząc się książe pomiędzy ludem swoim zupełnie bezpiecz- 
„nym, opuścił miasto. Mist nadesłany pod d. 15. Marca z Bolonii powiada: 
„Książe opuścił miasto, ale nie księstwo, domyślają się, Że on schronił się 
do Brescello.« 
Dzienoik de Debats mówiąc o stronach wojujących we Włoszech, 
powiada, Że armia austryacka ma w szeregach swoich zarody niezgedy roz- 
przężenia, a za sobą kraj, który tylko czeka na znak do powstania. Lecz 
za to Austryacy po za plecami swemi liczyć mogą na pozycye strategiczne 
kiedy po za Włochami leży kaj cały otworem aż do Turynu bez najmniej. 


„szój przeszkody. Takie jest zdanie dziennika des Debats, lecz według 


iony ch te wszystkie wychwalane pozycye Lombardyi wcale żadnćj niemają 
wartości. I tak korrespondent gazety allg. augs. obeznany z wojskowością 
„utrzymuje, że wszystkie nadrzeczne linie operacyjne w Lombardyi nieprzed- 
„gjawiają pozycyi zadnych , ua którychby się utrzymać można, oprócz w pół- 


nocnych Włoszech rzeki Adygi. Na najwyższą możnaby do tego doliczyć 


j rzekę Mincio, która przedstawia stanowisko zasłonione z.boków przez twier- 
„dze Peschierę i Mantuę. — Jeżeli zatćm Karól Albert niepopełni zdrady za- 
raz w początku wojny, wtedy pierwsze znaczniejsze działania wojenne po- 


między Miacio a Adygą rozwinąć się powinny. Przynajmnićj przechwał- 
kom Radetzkiego, aby wstępnym bojem wszedł do Turynu wcale nie wie- 
rzymy, sądząc po siłach jego. Dopiero wtenczas mógłby szczerze pomy- 
śleć o posunięciu się ku [urynowi, gdyby ściąguąwszy wszystkie korpusy 
porozrzucane po Lombardyi i część wojska pod Wenecyą stojącego, w bi- 
twie stanowczćj zniszczył nowo z organizowaną armią piemontską a przezto 
odwagę Lombardów i Wenecyan złamał. Teraz mógłby to osiągnąć tylko 
zdradą nową Karola Alberta, a zdradę takową Karól Albert pod temi oko= 
licznościami mółgby życiem przy płacić. 

Como. — Jak Constitutionnel donosi, Austryacy opuścili Como 
zabrawszy z sobą kilku zakładników. Antylerya, która warownię tamtej- 


'szą obsadziła, udała się w póchód za garnizonem swoim. Radetzki odwołał 


wszystkie wojska, które w miejscach główniejszych Vitteliny stały, W Medy- 
olanie bezwłoczoie po odjeździe Radetzkiego do Cremy utworzono tajny komi- 
tet bezpieczeństwa, składający się z mężów czynnych i sprężystych. — Zdaje 
się, że Austryacy zamyślają w Piacency czekać na zaczepkę ze strony Pie- 
moutczyków. Potwierdza się wieść o opuszczeniu stolicy swojćj księcia 

Modeny razem z wojskiem austryackiem. | 

Rzym 16. Marca. — Rewolucya wciąż naprzód postępuje. Uwięziono 
kilku wyższych duchowoych za intrygi jezuickie przeciw rzeczypospolitćj. 
Jak wiadomo wyszło rozporządzenie, aby dzwony zbyteczne przelać na 
działa. Przed kilku dniami, gdy takowe wydać miano, reskcya chciała wy- 
wołać zaburzenie, lecz zamiary jćj wcale się nieudały. Nazajutrz minister 
spraw wewnętrznych wydał odczwę, w której dziękuje gwardyi narodowej 
i wojsku za współdziałanie ochocze dla utrzymania spokojności, oświad- 
czając przytóm iż rząd nigdy nie zawyśla dzwonów potrzebnych do służby 
bożćj zabierać, ale tylko zbyteczne, nie wyciąga ręki do przedmiotów reli- 
gijnych, ale tylko rości prawo do rzeczy, bez których kościół obejść się 
może, a metal poświęcony przerabia na broń niemnićj świętą dla wypędze- 
nia barbarzyńców, i utrzymania niepodległości. | 

Mediolan 16. Marca. — Radetzki w odezwie do wojska mówi, że 
Karól Albert pracuje nad zwaleniem tronu swego i dynastyi, jak gdyby był 
ajentem najzręczniejszym Mazziniego. 

Florencya 46. Marca. — Poseł rzymski odbył długą naradę z rzą- 
dem toskańskim i poslem piemontskim o środkach ściągających się do pobi- 
cia wspóluego nieprzyjaciela. , 

Genua 17. Marca. — Z doniesień dzisiajszych dowiadujemy się, ze 
Austryacy ściągają siły swoje na lewy brzeg rzeki Po. 

Z Bolonii 14. Marca piszą, iż tam dnia 43. słyszano żwawy ogień 
działowy w kierunku Floreneyi. 

Castello, d. 15. Marca. — Austryacy opuszczają granice i cofają się 
do środka kraju. Z Festo-Calenda wyszło wojsko dzisiaj w nocy. W głó- 
wnćj warowni pozostała mała tylko liczba zołoierzy, tak że przeprawa przez 
Tessyn stoi teraz otworem. Spodziewają się tutaj korpasu jazdy. — Jak 
wiadomo, wojsko Radetzkiego opuściło Parmę już 14. t. m. w zamiarze 
zebrania się pod Casal Maggiore. 2 tych wszystkich poruszeń widać, że 
feldmarszałek zamyśla wydać bitwę nad Adygą. | 

Parma, d.'44. Marca. — Austryacy z Parmy ustąpili; około godziny —- 
2 w nocy otrzymał pułkownik Della Rosa list od gabernetora, w którym on 


pisze, że bedąc zmuszony opuścić miasto, pewną część straży oddaje ma 


o godzinie 5 rano, a resztę o 11. Pulkownik zwołał w skutek tego gwar- 
dyą obywatelską, i około godziny 9 Austryacy istotnie odwrót swój roz- 
poczęli, Jenerał z dwoma działami tworzył straż tylną. Broń naszę zna- 
leźliśny znów w zamku. Około godziny 40 ogłosiła rada munieypalna 
proklamacyą następującą: | m. | 

» Obywatele! Wojska austryackie Parmę opuszczają. Zalecamy wam 
spokojoość jak największą; rada miejska jest nieustającą i czuwa nad bez- 
pieczeństwem waszem i dobrem kraju.s — Trudno opisać jaka radość w mie- 
ście panuje. | 

Liworno, dnia 15. Marca. — Dzisiaj w mieście naszem upowsze» 
chniono obwieszczenie treści następującćj: » Mieszkańcy Liwornu! Pospie= 
szam z udzieleniem nadesłanćj mi depeszy, Książe Modeny zemknął; po- 
zostawił odezwę, w którćj powiada, że powodem odjazdu jego jest roz- 
poczęcie na nowo kroków nieprzyjacielskich pomiędzy Austrą a Piemontem. 
Słyszeć się daje żwawy ogień działowy w kierunku Bolonii. W tćj chwili 
obraduję z posłami Piemontu i Rzymu. Czas nadszedł; lud powinien teraz 
jeszcze jednę mieć wolę; niech chwyta za broń i walczy za ojczyznę. Prz 
nim pewność zwycięztwa: gdyż lud nieumiera.« z 

Liworno, 15. Marca 1849,  Guerrazzi, 

| w nieobecności gubernatora: Rosi radzca pierwszy. 

Neapol 13. Marca. — lzby rozwiązane, ' Postanowienie to podpisał 

Ferdynand, książe Cariati i inni ministrowie. Ten wyrok rozwięzujący © 


poprzedziło sprawozdanie obszerne do króla także przez ministrów podpi- 
sane. Ministrowie w nim wspominają o. większości izby z wielką pogardą 
i lekceważeniem, nazywają ją plemieniem zbrodniczem i bezczelnóm. Roz- 
wiązanie izb zasadza się w sprawozdaniu owóm ba małćj liczbie wyborców, 
jaka brała udział przy oborach, i na działaniach zgromadzenia, które nie 
tylko zasady konstytucyjne, ale też wszelkie prawidła słuszności i honoru 
padweryżać miały. (7) 
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Heioze jest teczelnikiem tego zamachu, który gallijskićj i germańskićj kultu. 


Hiszpania. 
Madryt, 43. Marca. — Rząd tutejszy odebrał w tych dniach notę od 


gabinetu francuskiego, wzywejącą go, aby wykowania interwencyi zbrojoćj 


w państwie papieskiem na teraz całkiem zaniechał. Jak mówią, w nocie 
tćj jest wzmianka .Bietylko o rozmaitych :trudoościach -z:powodu położenia 
wewaętrznego Fiszpaaii, ale przytóm czynią uwagę, iż przyłożenie się do 
„przywrócenia papieżowi praw jego deczesnych stósownićj byłoby pozosta: 
wić mocarstwom .pierwszego rzędu, | | 
Szwajcarya. 

iPodłyg dzieonika Republicano z 18. Marca, przesłał jenerał Haller 
komisarzowi Sidlerowi już 4:ooty. W dwóch ostatnich uzala się, ze kan- 
ton tessyński ząpełalony jest bronią i amunicya, w Same:a Bellenz jest na 
składzie 3000 broni:palnćj dla wychodzców., że w kantonie tym wycho- 
Uaców lombardzkich bęz liku, że 400 już stoi w pogotowiu do najazdu, 
a za nim wkrótce przybędzie 4000 i t..p. Republicano drwi sobie z tych 


baśni pie unających najmniejszego podobieństwa do prawdy; rząd i lud kan- . 


tonu tęgo postanowił ściśle dopełoić obowiązków federacyjnych.  Dalćj ten 


dziennik powiada, że granica wciąż jest zamknięta, ale przytem dodaje, że od 


strony aBstryackićj okolice nadgraniczne zupełole z wojska ogołocone, i tak 
Como, Veltlin i iane miasta prawie są puste, i według woli mozoa granice 
«tam i oapowrót .przechodzić, 

Gazeta borneńska donosi, że rada federacyjna, nim posłowi rzywskie- 
mu de Boni pisńsa zawierzytelniające złożyć załeciła, w.przódy naradzała się, 
czy ;go w ogóle przyjąć wypada. Albowiem nunciusz papieski robił przed- 
stawienie przeciw uznaniu jego, zasadzając ządania swoje na nieprawności 
rzplitćj rzymskićj. Dalój dzienoik ten powiada, Że poseł ten nie jęst jeszcze 
jako taki uzoanym, :'muociusz zaś wciąż w stosunkach urzędowych z radą 
federacyjoą pozostaje. Zresztą pada berueńska niechcąc ani jednćj ani dru- 
gićj strony na siebie obrazić, postanowiła wstrzymać się jeszcze z stano- 
wczem postanowieniem, i rzecz tę do dalszego czasu odłozyła. 

j O GE DZ ZZ cj 
| RRozmeaśłe wiadomości. 

Jakiś policyant austryacki napisał de gazety krakowskićj z 24. Marca 
łicby artykulik, którym ani jednój baby krakowskićj nie wystraszy. Przy- 
-taczamy go 0a próbkę: | | 

Erankfurt, 15. Marca. — Propaganda rewolucyjno - demokratyczna 
-padzwyczajnie jest czynną, a siedlisko jej jest Genewa, .Ztamtąd to roz- 
chodzą się jej nitki aż do Fraucyi, Niemiec i państw sąsiedoich. Związek 
demokratyczny iliczy ta okolo 136 członków i konspóruje ze wszystkiemi 
ionemi zgromadzeniami, które liczą około 3209 ludzi, których my uwa- 
'żomy za odrzut ludzkiego towarzystwa, Na dzieó 18. Marca ma być po- 
wstanie w Paryżw, ało aarazem i we wszystkich miastach zaakomitazych 
_„Francyi, Niemiec i Austryi. Zwełenie Ludwika Napoleona jest warunkiem 
sine qua non. — Jak się to uda, naówczas rzeczpospolita czerwona bę- 
- die ogłoszona jako jedyna przyzwoita forma rządu. Monarchowie jak 
równie wszyścy naczelnicy stronnictwa umiarkowanego są skazani na śmierć 
a najzuchwalsi ludzie są wybrani do wykonania tych szkaradności. bunkta 
główne rozpoczęcia wybuchu są: wioska pewna w kanżonie Bazel, której 
Amie mi 2 pamięci wyszło , i stacye żelazaćj kolei Sztrasburgskićj. 

Zbiegli zbrodniarze, którzy się zgromadziłi w Szwojcaryi, tudzież maśsa 
robetników w Alzacyi, mają fermować pierwsze kolumny wybuchu. Ażeby 
zaś przeszkadzść, żeby do miast połączonych koleją żelazną , niemogło zgro- 
madsać się w naznaczonym ezasie wojsko, dla utłumienia tego szkaradnego 
zamieszania, — wymyślili ci siegodziwi narzędzie, za pomocą którego spie- 
szące wagony albo zniszczone, a wojsko do wałki uczyniene być ma nie- 

;zdatnóm, albo szyny wysadzone, a przeto i wagony w iniejscach najniebez- 


pieczajejszych w przepaść zwalone. (Maszyna takowa nazywa się Fulminans.) 


Walka zań sama prowadzona być ma w taki sposób, jaką tylko prowadzić 
mogą dzikie ludy Ameryki lub zbrodniarze ludzkości, Srótem zatrutym 
i kelami strzelać, zabójstwo jawne i tajemne inorderstwo, jako akt konie 
czności i obrony dla osiągniepia świętćj! sprawy przedsięwzięto. Karol 


rze niesławę niesie. Jezeli zaś zamach 18. Marca się nie uda, to pomię- 
dzy 1. a 5. Kwietnia ma być wybuch krwawój czerwonćj rewolucyji, 

Bodaj pierwsza kula od muru odbita traśła w takich przeklętych ludzi, 
| Too ja Paon tu piszę — nie jest bajką — dia ustraszenia gmiou, ale 
świętą prawdą, którćj dowody znajdują się w ręku rządów, które nie- 
omieszkają bronić swoich poddanych życia i dobra przeciwko takowym nęe 
dznikom energicznie. 


W Budyszynie w Saksonii zaczął wychodzić w języku polskim tys 
godnik rzeczom polskim i słowiańskim poświęcony pod napisem Stadło, 
Za dewizę obrał sobie tygodnik: Bogiem a prawdą, zgodą i pracą, 
W pierwszym numerze swoim zawiera następujące obwieszczenie od redat. 
cyi: Wydawcy i autorowie życzący sobie, aby o wydawanych przez nich 


dziełach w piśmie naszćm doónośzono, zechcą exeimplarz takowych pod adre- * 


sem redakcyi nadesłać. Ogłoszenia i sprawozdania w Stadle umieszczone, 
powtórzone będą w piśmie Slawischer Jahrgang. 

Wszystkie listy, artykuły i nadsełki mogą być przesyłane franco pod 
adresem: „An die Redaction des Stadło in Bautzen im Kónigreich Sachsen; 
lub też pod tymże adresem księgarską drogą do księgarni AWeltera w Bu. 
dyszynie ( Weltersche Buchhandlung), Wszystkie redakcie pism polskich 
i słowiańskich uprasza się o powtórzenie niniejszego ogłdszenia.« W przed. 
mowie obiecuje redakcya umieszczać w piśmie swojćm: 4) Rozprawy sto- 
sunków spolecznych, dziejów, umnietwa i literatury polskićj lubrsłowiań- 
skićj dotyczące; 2) życiorysy pamięci godnych osób, opisy podróży okolic, 
miejsc, obyczajów, mniemań i podań narodowych polskich lub słowiańe 
skich; 3) poczye, powieści itd, oryginalne lub z słowiańskich języków 
przełożone; 4) krytykę i przeglądy ważniejszych dzieł polskich i słowiań- 
skich; 5) rozmaitości, sprawozdania i nowości z literatury naszćj i ranych 
słowiańskich; 6) przekłady artykułów lub rozbiory dzieł, o ile takowe 
ojczystych lub słowiańskich rzeczy dotyczeć będą. 


Poznań, 24. Marca. — Tutajsza kassa oszczędności istniejąca od 
1. Stycznia 1838. v. i przyjmująca wnioski od 15 sgr. do 500 Tal. opła- 
cająca prowizye po 33 od sta, a od summ śvyżćj 200 Tal. tylko 23 od 
sta, zawierała w końcu miesiąca Grudnia 1847. 116,176 tal. 16 sgr. 4 fen. 
W roku 1848. wpłynęło do kassy rzeczonej: 
1) w nowych wnioskach 32,228 — 19 — 4 —. 
2) przez zaliczenie prowizyów na kapitał 2,455 — 13 — 8 — 
w ogóle. . . 150860 — 19 — 4 —— 
wypłacone zaś w kapitałach i prowiżyach .. . 63,076 — 19 — 7 — 
tak, iż na poczet interessentów w końcu | | 
1848. pozostało w reinanencie 87,783 — 29 — 9 — 
Stan kassy wynosił włącznie z agio 904 Tal. 24 sgr. R1 fen., w obli- 
gach i zaległych prowizyach wynoszącemi 677 Tal. 29 sgr. 6 fen., jako 
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stracie momenialnej przy zastawionych Poznańskich listów zastawnych 


i oblig miejskich niżćj wartości w ilości 7505 tal. 95,648 tal. 10 sgr. 9 Zen. 
Obowiązalności kassy oszczędności wynoszą 

w wnioskach jak wyżej . 87,783 tal. 29 sgr. 9 fen. 

i w zaległym wydatku | 


„172 — 15 — « — 


87,956 — 14 — 9 — 


okazuje się więc fundusz reserwacyjny na ko- | 
rzyść instytutu w sumamie . . . ....-..... 4,691 — 26 — « — 
Książek kwitowych kursowało 1872, z tych należało: 
1) do cechów, instytutów, kościołów, szkół itp. 650 ksiązek na 
30,820 tal. 5 sgr. « fen. 


2) do dzieci 208 książek na . . . vw... ...... 9562 — « — a — 
3) do wdów 64 książek na . ............ 3,176 — « — w —— 
4) do służących: a. de męzczyza 83 książek na 4,160 — « — « —— 
| b. do kobiet , 50 «  « 11576— 5 — « — 

5) do procederujących osób: | 
a. do haudlerzy . . . 70 książek na. 4,693 — 6— 6 — 
b. do rzewmieśluików 160  « « ..,. 6517 — 8 — 6 — 
6) do wojskowych 230) książek na ........ 10,196 — 5 — 4 — 
7) do urżodników 142  » Sa ŚR 6,632 — 9 — 8 — 
8) do osób stanu niewiadomego 22 książek na .  450— 9 — 9 — 


jak wyżćj .. . 1872 książek na . . . 87,7831al. 20 sęw. 9 fen. 


— 


. Z dniem 1. Kwiętnia r. b. w departamencie 
naszym Sąd Appellacyjny w Bydgoszczy i 9. 
Sadów powiatowych w miastach Bydgosżczy, 
Anowracławiu, Trzemeszue, ©nieźnie, Wą- 
grówcu, Szubinie, Łobżericy, Pile i Trzciance, 
2 kompetencyą ustawą z dała 2. Stycznia r. b. 

wymierzoną, urzędowanie awoje rozpoczną. 

Bydgoszcz , .dnia 20. Marca 1849. 
Król. Główny Sąd Ziemiański. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Wieczysto-dzierzawny folwark Minikowe, 
do Dominium Sle sina należący, nad drogą żwi- 
rową Berlińską w powiecie Bydgoskim połe- 
żony, oszacowany na 17551 Tal. 23 sgr. 4 ten. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
- kazem hypotecznym i warunkami w Registralu- 
rze, ma być dnia 13. Października 1849. 
przed południem o godzinie łistćj w miejsca 
zwykłem posiedzeń sądowóm sprzedany. 
Bydgoszcz, dnia 8. Lutego 1849. r. | 
_ Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


OBWIESZCZENIE 
Terwiu licytacyjny do wydania w entrepryzę 
budowy tutejszego doma obłąkanych. na dzień 
30. m. b. wyznaczony, niniejszćm znosi się. 


Poznań, dnia 28. Marca 1849. 
i Magistrat. 


"TZ 


Godne uwagi 
doniesienie. 
YEp- Dziś otrzymala Berlińska fa- 

bryka damskich płaszczyków 

w hotelu Pana Kaatza pod «Wieńce 

dębowym« nową nadsełkę tak szybko 

rozkapionych manteletów i wizytek 
watowanych i niewatowanych, z atłastt, mo- 
ryi kitajki, wyśmienicie robionych, po zna- 
nych umiarkowanych cenach. Niektóre daw- 
biejsze rzeczy, a mianowicie z kaszemiru kolo= 
rowego po polowicznych cenach się sprzedają. 
Sprzedaż trwać bedzie jeszcze 
przez trzy dni w Hotelu pod Ft. 
lebowym u Pana Kaatea. 


Przednićj dobroci nasienie czerwonej i białćj 
koniczyny ostatniego sprzętu dostać można a 
Jakoba Briske, 
ulica Wrocławska Nr. 2. 


Ceny targowe 
w mieście 
POZKANIU. 


Dnia 28. Marca 
1549. r. 

od do 

ARAB Tąl.cfgr (en. SJ Ta). uga tŁen 

Pszenicy szelel |. ; 

Zyta . dt . . . . 

Jęczmienia dt. . e © 


Owsa . d*. . . . 
Tatarki dt . . . 
Grochu . dt. . . 
Ziemniaków dt. 
Siana Cetbar . . 
Słomy kopa ., . . 
Masła garniec . . . - - 
Spiritusu beczka 120kw. 80$ Trall. 12: Tal. 
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dniu ruszyła drogą ku Nowarze i dotarła aż do Cerbello i Grobelło. 
21. w ściślejszych kolumnach stanęła pod Mortara, pierwszy korpus pod 
Campołlo, i boczna kolumna pod Vigevano. Nieprzyjaciel obsadził to mia- 


brano, 


- downie. 


AE.15.. w Piątek 


—=——— zm m. mm - -- 


Berlin, d. 28. Marca. — Telegraficzna depesza. Frankfart nad Me- 
nem d. 27, Marca wieczorem o godzinie 7. Na posiedzeniu dzisiajszćm przy- 
jęto z”wieszające veto nawet przy odinianie konstytucji. 

W pół do 9. wieczorem. Przyjęto głosami 279 przeciw 255, że go- 
dność naczeloika rzeszy ma być ofiarowaną jednemu z monarchów panują- 


cych niemieckich. Głosami 267 przeciw 263, że godność ta ma być su- 


kcessyjną; bez policzenia głosów , Że naczelnik rzeszy może przyjąć tytuł 
cesarza Niemców.« 
W pół do 10 wieczorem. Przyjęto paragrafy konstytucyi od 71 do 85. 
'Uczyniono wniosek, ażeby jutro nastąpił wybór naczelnika rzeszy nie- 
mieckiej. 
Austrya 
- Ołomuniec, 25. Marca. — (Włoska wojna.) W tej chwili polecono 


„miaistrowi wojny ogłosić następującą telegraficzną depeszę: (Jest podobma 
-do buletynów Windischgriitza i Weldena o wojnie węgierskićj.) 


Feldmarszalek Radetzki zgromadził armią swoją dnia 49. b. m. pod 
Pawię, a do. 20. przeszedł Ticin i Gravellone trzema kolumnami. Nieprzy- 
jaciel był ztój i z tamtćj strony Po i słabo te miejsca obsadził. Arimia w tym 
Dnia 


stę pod dowództwem księcia Genni w 20 do 25,000 żołnierza. Pierwszy 


"korpus hr. Wratislawa i boczna kolumna Wohlgemutka, dy wizia arcyksięcia 


Albrechta z drugiego korpusu uderzyły na nieprzyjaciela z taką natarczy- 
wością, że w przeciąga trzech godzin na wszystkich punktach został od- 
psety a Mortara zdobyte. Kelumna Wohlgemutha dotarla do Vigevano i 


świetną stoczyła potyczkę. Brygada Górger,: brygada Strassoldo , brygada 


Stadion i Kolowrat pod arcyksięciem Albrechtem odznaczyły się odwagą. — 
Pułkownikowi Benedekowi z pułkiem Gyulai należy się zaszczyt wzięcia 
szturmem Mortary. 2500 jeńców, a między tymi 6 sztabowych i 50 wyż- 
szych oficerów, 5 armat, 10 jaszczyków z ańunicią i mnóstwo broni za 
Feldimarszałek dnia 22. ruszył z armią ku Nowarze. 

Głoszą, że król Albert widząc zagrożony tron swój w Turynie, gdyby 
Austryakom nie chciał wojny wypowiedzieć, postanowił powtórnie zdra- 
dzić sprawę włoską i tym sposebem przyłożyć się do zniesienia zaprowa- 
dzonych rzeczypospolitych włoskich; jedyną byłoby to drogą ocalenia i 


- swojego tropu i wprowadzenia Radetzkiego do Turynu z Kroatami, Serba- 


mi i Sarazenami do utrzymania w karbach ślepego posłuszeństwa Sardyń - 
czyków. Pogłoski te opierają na samćj odezwie Radetzkiego, iż w Turynie 
podyktuje Sardynii pokój i na pewności jego, ze mu Francuzi w przekro- 
czeniu granic nie przeszkodzą. Dla tego też przyjaciela Austryaków Bugeauda 
postawiono na czele armii alpejskićj. Dalćj król w kazdćj odezwie powtarza, 
że Chrzanowski przejął całą odpowiedzialność za kampanią, Tak więc ma 
dwóch odpowiedzialnych winowajców, lud, który ządał wojny i Chrza- 
nowskiego, który prowadzi hufce. Czas pokaże, o ile pogłoska ta zawiera 


prawdy. W każdym przypadku przyznać należy, że dotąd reakcya miała . 


daleko zręczniejszych przewodników i układaczy planów, niż rewolucya, 


która dotychczas niedołęstwem kończyła. 


„Mówią w tój chwili, że Austryacy zdobyli Malgherę w lagunach. 

Wiadomość o zdobyciu Hermanstadu przez Bena potwierdziła się urzę- 
W dwie atoli godziny miał dobrowolnie Bem miasto to opuścić 
i wrócić do Schisburga. Koszyce i Szemnitz znów zajęły korpusy party- 


| *ganekie Madziarów, Wciąż trwa bombardowanie Komorna. 

Podaliśmy wczoraj treść nowego prawa o druku, przechodzimy: teraz 
z kolei do prawa o postępowaniu sądowóm w sprawach o nadużyciach 
wolności "druku. 

iPrawo to stanowi, Że w przypadkach przekroczenia zawartych w $$ 
4, 6, 7 oraz 24, -19'patentu o nadużyciach druku, przepisów , śledztwo 


„kieruje porządkiem pytań. 


edaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 
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może być na drodze rekursu tylko potwierdzony albo złagodzony. Prze- 
kroczenia zaś wspomnionego prawa przez treść druku popełnione, ulegają 
istniejącym sądom na przestępstwa drukowe. (O: winie lub niewinności 
stanowią przysięgli. Procedura w sądach takich opiera się na akcie zaska- 
rzenia, który wnosi prokurator rządowy lub zaskarzyciel prywatny. 

Każda władza czuwająca nad publicznóm bezpieczeństwem może sama 
na polecenie prokuratora położyć areszt na wszelki drak niedopełniający 
przepisów prawem o druku objętych, lub którego treść stanowi przestę- 
pstwo śledztwu w interesie publicznym ulegające. 

We wszystkich innych przypadkach takie położenie aresztu tylko w ska- 
tha orzeczenia sądu na zaskarzenie prokuratora lub prywatnego nastąpić może. 

W sądzie na przestępstwa droku tylke na zasadzie skargi ze strony 
prokuratora lub prywatnego zaskarzyciela dochodzenie przestępstwa miejsca 
mieć może. Prokurator ściąga przestępstwa draku z urzędu, wyjąwszy 
przypadki z których tylko na zaskarzenie osoby prywatoćj instrakcya na- 
stąpić może; w tych przypadkach, prokurator tylko na prośbę obrażonego 
wnosi zaskarzenie. Sąd w przeciągu 3 dni po wniesieniu skargi stanowi 


czy jest zasada do sądowego śledztwa. i gdy takową uzna, rozpoczyna © 


bezzwłocznie postępowanie karne w którćm instrakcya sprawy poprzedzać 
winna ustne rozprawy; instrukcyą prowadzi urzędaik sądowy, który je- 
dnak od wszelkiego stanowczego udziału w rozprawach sądu wyrokującego 
jest wyłączony. Główną zasadą instrukcyi jest wyjaśnienie istoty czynu. 
Odbywać się ona powinna z największym pospiechem. 

Obwiniony podczas śledztwa pozostawionym jest na wolnćj stopie; je- 
żeli jednak zaskarzenie dotyczy przestępstwa pociągającego za sobą pięcio= 
letnią karę więzienia, wtedy sąd orzeka, czy za stósowną kaucyą, może 


być na wolnćj stopie pozostawionym, czy też ma odpowiadać z aresztu. 


Jeżeli obwiniony przez wydalenie się lub ukrycie usunie się przed śledztwem, 
kancya przepada na korzyść ubogich i złożoną być winna w kassie gminaćj 
miejsca gdzie sąd zasiada, | 

Najdalćj w dni ośm po ukończeniu instrukcyi, prokurator przedstawić 
powinien sądowi akt zaskarzenia. 

"To samo dotyczy zaskarzeń wniesionych przez osoby prywatne. Jeżeli 
w tak przepisanym terminie prokurator lub prywatny zaskarzyciel nie wrę- 
czy aktu zaskarzenia, sąd takowego więcćj nieprzyjmuje. . Sprawa zanie» 
chaną zostaje i kaucya w razie jćj złożenia zwraca się. Gdy skarga na czas 
jest wniesioną sąd oznacza dzień procesu który odbywa się ustaie i jawnie, 
Na trzy dni pierwćj nastąpić winno publiczne losowanie 45 przysięgłych 
mających być wezwanych na posiedzenie. Obecność 36 przysięgłych potrze- 
bną jest do prawomocności ich orzeczenia. Każdy przysięgły który bez słu- 
sznego powodu nie odpowie wezwaniu lub przed zamknięciem posiedzenia 
oddali się, ulega karze pienięoćj od 20 do 50 złr. m.k, Nazwiska przy- 
sięgłych rzucają się w urnę, z którćj prezes wyciągnie ich 42, mających 


„stanowić w bieżącćj sprawie. [ak zaskarzający jak zaskarżony mają prawo 


odrzucić przysięgłego , którego nazwisko z urny wyciągnięto, bez przyto- 
czenia do tego powodów. | | 

Sąd składa się z prezesa i pięciu sędziów. Urzędnik sądowy prowadzi 
prótokuł. Prezes odbiera od 12 przysięgłych losem wybranych stósowną 
przysięgę. Następuje odczytanie aktu zaskarzenia, poczóćm przychodzi z ko- 
lei badanie w którem, tak prezes jak sędziowie przysięgli i prokarator, mają 
prawo zadawania pytań stronom, świadkom i w sztuce biegłym. -Prezes 
Po wniesieniu -ostatnićj obrony: przez zaskarzo- 
nego, lub jego obrońcę, preżes zamyka posiedzenie i przedstawia główną 
treść sprawy nieobjawiając własnego o mićj zdania; poezćm odczytuje py- 
tania, na które przysięgli mają odpowiedzieć. Każde pytanie jedaćj tylko 
powinno dotyczyć okoliczności i tak być ułążonćóm, aby prosta odpowiedź 
tak lub nie była dostateczną. Następnie przysięgli przechodzą „do. osobnej 
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sali, gdzie wybrawszy sobie przewodniczącego , większością głosów ? części. 


stanowią, twierdzącą lub przeczącą odpowiedź na położone sobie zapytanie, 
poczćm wracają do sali sądowćj, gdzie przewodniczący zdanie ich ogłasza. 
W razię uzoania niewinności oskarzonego , prezes bez zniesienia się z sędzia- 
_ mi orzeka uwolnienie jego od zaskarzenia; w przeciwnym razie prokurator 
robi wniosek co do mającćj się orzec kary, o którćj sąd w tajnćj naradzie 
większością głosów stanowi. Wyższćj jednak kary nad tę, którą wnosi 
prokurator orzec nie można. Dopóki wyrok nie jest ogloszonym służy 
oskarżycielowi prawo zaniechania skargi, która w takim razie upada. 

Przeciwko wyrokowi sądu drukowego, nie ma innego odwołania jak 
rekurs kassacyjny do najwyższego sądu kassacyjnego zaniesiony i na wy- 
raźoćj obrazie głównych form processu lub niesłusznóm zastósowaniu prawa 
uzasadniony. 'Vaki rekurs może być założony tak ze strony prokuratora lub 
zaskarżyciela, jako też ze strony zaskarżonego. Jeżeli wyrok skassowanym 
zostanie z powodu nastąpionćj w samómże orzeczeniu sądu obrazy prawa, 
wtedy sąd kassacyjny Sam wyrok nowy wydaje; jeżeli zaś nastąpi skasso- 
wanie, w skutku niedopelnionych form procedury, wtedy sprawa zwróco- 
ną zostaje pierwotnemu sądowi przy zwróceniu uwagi jego na niedopełnio 
ne przepisy. Takie są główne zasady postępowania sądowego w przestęp- 
stwach drukowych. 

Prawo o stowarzyszeniach stanowi w pierwszym rozdziale, że 
wszelkie stowarzyszenia niepolityczne i niemające na celu zysku, jako to: 
towarzystwa naukowe itp., nie potrzebują osobnego pozwolenia do zawią- 
zania się. Winny jednak pod karą 10 do 100 zir. 14 dni naprzód złożyć 
swoje statuta miejscowćj władzy gminoćj, oraz zawiadomić ją o wyborze 
ich bióra prezydyalnego. Towarzystwa inające zysk na celu, np. towarzy- 
stwa akcyonaryuszów itp. ulegają dotychczasowym przepisom. 

Stowarzyszenia polityczne, obowiązane są na 14 dni przed rozpoczę- 
ciem swoich czynności, złożyć władzy obwodowej piśmienne zawiadomienie 
o celach swoich, założycielach i organizacyi złożyć statuta, oraz donieść o 
wyborze swego prezydium. Posiedzenia winny być publiczne, kobiety i 
małoletni są od nich wyłączone. Członkowie nieimogą przychodzić z bro- 
nią na sesye, z których każda 24 godzin naprzód powiana być zapowie- 
dziana. Władza ma prawo żądać przedstawienia sobie protokółu posiedzeń, 
a w skutku przekroczeń prawa zamknąć je może. Związki między jednćm 
a drugim stowarzyszeniem, czy to przez korrespondeucye czy przez wysłań- 
ców są zakazane, kary za przekroczenie tych przepisów dochodzą 300 złr. 
„m.k. i 6 miesięcy ciężkiego aresztu. 

Zgromadzenia ludu zbrojne bezwarunkowo są zakazane; o innych 
uprzedzona być powinna władza bezpieczeństwa 3ma dniami naprzód; to 
dotycze również biesiad uroczystych, lecz nie dotycze zgromadzeń mających 
„miejsce w celu dopełoienia prawnie dozwolonych obowiązków religijnych, 
ani też przygotowawczych zgromadzeń w yborowych. Władze mają prawo 
i obowiązek zabronienia zgromadzeń zagrażających publicznemu porządkowi 
i bezpieczeństwu. - 

Galicya.: 
Rada miasta Krakowa. 

Do Szanownych Obywateli. — Ogłoszone poprzednio rozpor2ą- 
„dzenie wysokiego ministeryum, zaprowadzające wolny werbunek w miejsce 
poboru patentem rekrutującym przepisanego zapewniło rodzicom spokojność 
i szczęście domowe. Ogólna ztąd radość, wkłada na nas ogólny obowią: 
zek niesienia pomocy ochotnikom którzy zaslaniając dzieci wasze i bliższych 
rodziny członków , dobrowolnie wstępują w szeregi wojska. W tym przeto 
celu rada miejska Krakowa postanowila otworzyć księgę składek w biurze 
wydziału administracyi i skarbu, dla zebrania funduszu stósownego, upo- 
ważniając zarazem członków rady do zbierania oddzielnie darów pieniężnych 
dla prędszego osiągnienia spodziewanego skutku. 

Obywatele: przekonani o szlachetnym zamiarze, wlasne dobro wa- 
sze na celu mającym, zechciejcie hojnemi dary powiększyć fundusz skład- 
kowy i złożeniem ich w jak najkrótszym czasie zapewnić miastu poządany 
„skutek użyczonego dobrodziejstwa. 
Kraków, d, 21. Marca 1849. Prezes J. Kryżanowski, 
| z sekr. jlnego Julian Estreicher. 

Lwów, d. 23. Marca. — Jego c. k. Mość raczył najwyższein posta- 
nowieniem z dn. 40. b. m. zezwolić na wystawienie batalionu ruskich 
„strólców celnych w stroju narodowym 2 zastrzeżeniem powinności re- 
„krotacyjnćj, zupełnie na wzór jak są uorganizowane ochotnicze bataliony 
w miższćj Austryi i w Styryi z roku zeszlego. Kierunek tćj organizacy! 
polecono ministrowi wojny, który też w tćj mierze wydał do komenderu- 
jącego jenerała w Galicyi stósowne rozporządzenia, — Przyczem Jego c. k. 
Mość uznając udowodnioną wierność i poświęcenie, rozkazał zawiadomić 
ruską główoą radę, o najłaskawszych względach swoich. NE | 

Lwów, d. 23. Marca. — Pocztą wczorajszą otrzymana wiadomość ze 
Stryja donosi o krwawćm zajściu wojsk cesarskich pod dowództwem gene» 
rała Barko z powstańcami w liczbie około 4000 na tamtćj stronie Węgiet 
w okolicach Bereczny i Toronia, przyczóm między innymi z powstania 


i dwóch oficerów poległo, a 168 z trzema oficerami dostało się w niewolę, 


których właśnie do Stryja przeprowadzają. Bliższych wiadomości dziś 
oczekujemy, Gaz. lwow. 


! 


Lwów, d. 22. Marca. — Korespondent multański pisze: Jenerał in- 
surgentów Bem wkroczył wczoraj d. 11. Marca we 12,000 wojska o 30 
działach do Hermansztadu przemocą po walce od 5 godziny rano do 9 wie- 
czór, jaką mimo tak przeważającćj siły wytrzymała trzytysięczna załoga 
rossyjska. _ | Gaz. lwow. 

| Węgry. . 

P resbu rg 16. Marca. — Wczoraj zrana pojawiło się tu obwieszcze- 
nie następujące: »Czyny niezaprzeczone jasno dowodzą, że wieśniacy tu 
i owdzie, mianowicie w niższych okolicy Schiitt, związki karogodne z po- 
wstańcami w Komora utrzymują, a osobliwie ośmielają się przyjmować 
u siebie rozproszone oddziały tychże powstańców jakoteż pojedyńcze osoby, 
przechowywać je lub wsparcia dalszego udzielać. Ztąd widzę się spoawoao- 
wanym do zalecenia panom wice żupanom kounitatu presburskiego, ażeby 
w gminach wszystkich komitatu tego proklamacye feldmarszałka ks, Win- 
dischgriitza d. 26. Grudnia r. z. i z 41. Lutego i 9. Marca r. b. powtórnie 
ogłoszone zostały, Według tychże gminom owym oznajmić należy, że wy- 
stępne branie się ich członków, którzy powstańcom jakąbądź dają i ich 
u siebie podejmują lub ukrywają zamiast ich chwytać i władzom wydawać, 
ściąga odpowiedzialność na całe gininy, i wice żupan ma w imieniu mojćm 
oświadczyć, ze odtąd na gminę każdą, gdzieby powstańcy weszli albo się 
wdarli, a niebędą schwytani, za kazdego powstańca niedostawionego nało- 
żoną będzie kara pienięzna 1U0 złot, m. k., a kara będzie jeszcze stósownie 
do okoliczności obostrzoną, to jest jeżeli liczba powstańców będzie moiej- 
szą, a zatćm przytrzymanie ich niepołączone z trudoościawmi. 

 Presburg 14. Marca 1849. Kempeo, feldmarszałek. 
Jak daleko tu sięga prawo doraźne, pokazuje się już z tego, iż dnia 


wczorajszego zapadł wyrok przeciw Antoniemu Krampl, rodem z Becskerek 


w Węgrzech, wieku 22 lat, katolikowi, bezżennewu, czeladunikowi kra- 
wieckiemu, na 9 miesięczne więzienie w kajdanach za rozszerzanie 
wieści niepomyślnych z teatru wojny w Węgrzech. | 
Windischgritz ma władzę wiązania i rozwięzywanie, jak tego. obwie- 
szczenie następujące dowodzi. 
Ogłoszenie. — Doszło do wiadomości mojćj, że stósownie do bezpra 


wnego, przez cesarza nigdy niepotwierdzonego postanowienia rozwiązanego 


sejmu węgierskiego, przy dostawieniu rekrutów dla powstańców, w wiela 
okolicach wieśniacy majętniejsi zastępców najmują, i procenta od zapewnio- 
nego kapitału lud wiejski i tak już jeszcze opłaca.  Wieśniacy Węgier! 
postanowienia sejmu tego, który waszych sił najlepszych jedynie do przepro- 
wadzenia bezbożnych planów swoich użyć chciał, nigdy wasz łaskawy pan 
jkról niepochwalał. Jest ono zatćm bezprawne i w skutkach swoich nie- 
ważne. Ogłaszam więc wszelkie zobowiązania zawarte względem dostawie- 
nia bezprawnego rekrutów za niemające żadnego znaczenia, i uwałniam was 
niniejszćm , na mocy mego pełnomocnictwa jak najrozleglejszego, od wypła- 
cania z powodu tego powstałych kapitałów, jakoteż procentów od nich za- 
siępcom, Główna kwatera Budzyń 14. Marca 1849. 
Alfred książe na Windisch - Griitzu k. e. feldmarszałek. 

Karłowice, d. 6. Marca, — FZM. Nugent stoi w Nowym Sadzie 
(Neusatz) i popiera oblężenie Piotrowaradynu. W yrzucono okopy na wy- 
strzał w około tćj twierdzy i przysposobiono Czajkistów na wodach. Mla- 
dziary wymierzyli dwa działa ciężkiego wagomiaru na nich, i rzucili most na 
Dunaju by przyjmować stronników swoich z tamtych brzegów. Mówią tu 
wprawdzie e układach poddania się, jakoz pułki Este i Giulay gotowe są 
do przejścia, ale przekorem im stoi pulk Ilon Miguel z Węgrów samych 
złożony. Dziś mają nasze wojska podstępować blizćj pod miasto od strony 
Bacsa. Patryarcha bawi w Beckerek, dokąd się także członkowie komitetu 
centralnego zjechali, Nieuregulowany obręb władz naszych powodem jest 
wielu zatargów doinowych. Admipistracya wojskowa i cywilna bywała da- 
wnićj w jednyin ręku komenderującego; dziś patryarcha objąwszy cywilną, 
wchodzi w kolizyę z władzą wojskową FML. Rukawiny, zwłaszcza że ni- 
gdy trudnićj jak dziś nie było, rozróżnić i ograniczyć dostatecznie obręb 
czyoności tych wladz. 

Karłowice, 13. Marca. — Dziennik Napredak podaje wiadomość 
z Becskerek , że minister Stadion skłonił się nareszcie do potwierdzenia tym- 
czasowych władz serbskich (odborów) w województwie. 'Tevze dzien- 
nik domyśla się, że to postanowiono przesłane również wezwać do 
siebie trzech mężów zaufania z województwa; w skutku tego pp. Pasko- 
wicz, Ziwanowicz i Suplikacz, mieli być do Wiednia wysłani. Minister 
objawił także życzeni, aby jeden z sersbkich dzienników mógł być orga- 
nem potrzeb i życzeń tego narodu. Do Rukawiny udała się deputacya dla 
porozumienia się z nim. Już zaczynają jeździć deputacye, okpią Serbów! 

Knicanin pozostaje od doi kilku w Semlinie gdzie się 6000 serbskiego 
wojska znajduje. 2 tych część wróci do domu, inna obsadzi granice wo- 
jewództwa. Z Peterwardinu nic niema nowego. | 

Komitet centralny w Beeskerek (Glawni Odbor) zamyśla zwołać zgro- 
madzenie narodowe. 

W ło c h y. 

Rzym, dn. 14. Marca. — Treść depeszy przesłanćj z Gaety do tutaj- 
szego posła angielskiego Peters dotyczy kwestyi interwencyjnej: 
Mocarstwa europejskie pierwszego rzędu, katolickie jako i niekatęlickie po ; 


rozumiały się włącznie z Francyą wprawdzie względem konieczności inter- 
wencyi zbrojnćj w państwie rzymskićm i Toskanii ) ale bynajmniej nie zgo- 
dziły się na organ wykonawczy. Żądania Rossyi, aby uskutecznie tego 
„ polecić Austryi samćj, pozostały bez skutku. Francya opiera się zatem, 
aby także Sardynii, a zwłaszcza reorganizacyą T oskanii i pośrednio również 
państwa kościelnego pozostawić. Depesza ta zaręcza, że d Hareourt i Mar- 
tini, posłowie francuzki i sardyński, wciąż sobie do ucha szepcą, Są pełni 
tajemnic i wśród innych zajęli stanowisko odrębne, które się papieżowi na- 
wet nie podoba. — W Bolonii stronnictwa groźno naprzeciw sobie wystę- 
pują. Prezes zgromadzenia narodowego wyjęchał tam wczoraj dla przy- 
w rócenia spokojności. — Zgromadzenie narodowe postanowiło, iz 20. Marca 
granica celna pomłędzy Toskanią a Rzymem zostaje zniesioną, — Dziennik 
Alba pisze z Neapolu pod dniem 15., że król, rozwiązawszy izby, kazał 
natychmiast kilku deputowanych uwięzić. 

Palermo, da. 10. Marca, — Mówią, ze z portu wypłynął okręt sy- 
cylijski „bPalermo« zabrawszy na pokład swój znaczną liczbę starców, ko 
biet i dzieci, aby ich nadaretnpie nie narażać na trudy i niebezpieczeóstwo 
podczas rozpocząć się mających kroków wojennych. Pomiędzy admiralami 
a rządem sycylijskim podobno do dnia 10. b. m. nie stanowczego nie uchwa- 
lono. Ultimatum Ferdynanda na placu publicznym spalono. 

0d granicy włoskićj, d. 15. Marca. — J. Becker, prezes dotych- 
czasowy związku republikańskiego pod nazwą: pomagaj sobie, (Hilf dir) 
wydał z Sabaudyi, gdzie jest zakład legii germańsko-helweckićj, odezwę do 
demokratów w Niemczech i Szwajcaryi, którćj treść najwazniejsza jest na- 
stępującą: Legia tymczasowo składać się będzie z trzech batalionów pie- 
choty, trzech kompanii strzelców celnych, dwóch kompanii artyleryi. Orga- 
nizacya będzie ściśle wojskowa, uzbrojenie i umundurowanie wyborowe, l.e- 
gia ma być wzorem porządku, przykłademw walce; miłość braterska ma ła- 
godzić surowość konieczną posłuszeństwa i karności, korpus cały wojska 
obejmować węzeł zgody. Chorągiew legii obwiedziona będzie barwami nie- 
mieckićmi i szwajcarskiemi. Legionista jest oby watelem sycylijskim, a tem- 
samćm włoskim; używa praw zupełnie równych z Włochami. Sycylia ze- 
zwala na wolny handel z Niemcami i Szwajcaryą. Każdy oficer wstępu- 
jący, poddać się musi ekzaminowi, legionista kazdy stósownie do zdolności 
swoich może pozyskać wyższe stopnie; utrzymanie, zołd i stosunki pensyi, 
są te same jak w pułkach szwajcarskich w Neapolu. Służba w legii roz- 
ciąga się na cały czas wojay, uwolnienie następuje z wynadgrodzeniein; po 
rozwiązaniu legii mogą legioniści w tym samym stopniu do armii sycylij= 
skićj wstąpić. Na przypadek, gdyby Niemcy i Szwajcarya zawikłać się 
miały w wojnę domową lub zagraniczną, może legia pójść do domu, je- 
Żeli nie będzie właśnie stać przed nieprzyjacielem. Przy zaprowadzeniu 
monarchicznćj formy rządu w Sycylii uwalnia się legia natychmiast od po- 
słuszeństwa i obowiązków.  Dalćj Becker powiada, że w Węgrzech i Wło- 
szęch walczą za wolność reszty ludów europejskich, że każdy wojując w je- 
daym z tych dwóch krajów, wlasnćj ojczyznie i ludowi sluży.  Wodzem 
naczelnym tćj legii będzie Becker, a Heinzen i Lomunel jako oficerowie wyż- 
szych stopni w wyprawie tćj dowodzić będą. — Do kompanii strzelców cel- 
nych szczególnićj przyjmowani będą z gór kantonu Neuenburg. 

Genua, dn. 15. Marca. — Wczoraj z rana ogłoszono tu w formie ob 
wieszczenia wypowiedzenie wojoy Sardynii przeciw Austryi. Przy tćj ode- 
zwie królewskićj dolączone także bylo obwieszczenie tutajszego komissarza 
królewskiego, ministra Buffy, w któróm żegna się z mieszkańcaini Lenuy. 
Zaklina ziomków swoich, aby wiernie i stale wytrwali za kanstytucyą, 
a osobliwie, żeby nie zrażali się ofiarawi, jakich zupełne wyswobodzenie 
ojczyzny włoskiej wymagać musi. lecz silne postanowienie to jest tym 
potrzebniejsze, zwłaszcza, że wojna obecna tak padzwyczajnego wysilenia 
j męztwa wymaga po Sardynii, iż w przypadku niepomyślnym krajowi te- 
mu nie pozostałaby nadzieja żadna, aby się mógł kiedyś pokusić o dobija: 
nie się wolności, ale zgnuśniały i nędzy zostałby do grobu zawczesnego 
wtłoczonym. Tymczasem w Rzymie zbroją się podobno z wielkim zapa- 
łem, ale w Toskanii idzie daleko opieszalćj, gdyż egoizm stronnictw tam 
panujący czas i siły marnotrawi. Tu w ziemiach sardyńskich gwardya ru- 
choma została na nowo uorganizowaną. Gwardye obywatelskie w miastach 
wszystkie zaopatrzone w broń palną, a po wsiach i imiasteczkach jak kto 


może. 


Dziennik Republicano pisze, że na granicy lombardzkićj nie ma ani 


znaku panowania austryackiego. Nawet strażnicy celni zniknęli. Dotych- 
czas dosyć tam spokojnie, gdyż zbywa na broni; lecz, że w Lombardyi 
wybuchnie powstanie, skoro tylko na linii bojowej się rozposznie, wcale 
o tćm wątpić nie należy. Tenże sam dziennik donosi dalćj, jaka surowość 
teraz panuje w wojsku sardyńskićm, przywodząc na przykład, iż w Chi- 
asso dwóch żołnierzy a w Alessandryi 4 rozstrzelano za nieposłuszeństwo. 

W Sycylii podzielił major Paalet wojsko powstańców na dwa obozy, 
jednym z nich dowodzi jenerał Taobriand, drugim jenerał brygady Miero- 
sławski. Admirał Baudin kazał oznajmić mieszkańcom Palermo, iż w razie 
potrzeby znajdą przytułek na flocie francuzkiej. 

Neapol 13. Marca. — Izby wczoraj zostały rozwiązane. Wypisanie 
wyborów nowych będzie bliżćj oznaczone dekretem, jaki późnićj ma być 
wydapy. | | 
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Florencya. — Gazeta wiedeńska zamieściła obwieszczenie rządu tym- 
czasowego toskańskiego i szefa sztabu jeneralnego z d. 6. marca, jak nastę- 
puje: Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! Bezkarności i rozprzęzenia, 
jakie się do szeregów wojska zakradły, niemożna dłużćj cierpieć. Środki 
łagodności hańbę przynosiłyby ojczyźnie, która w obec tak wielkich, gro- 
żących jćj niebezpieczeństw ma prawo żądać od każdego obywatela jak” naj- 
większych ofiar, od każdego żołnierza jak największego męstwa. Bez pe- 
rządku stanowiącego jedynie potęgę armii, nie na wiele przyda się męstwo, - 
a wy porządek takowy nogami depcecie.  Slabość przywódzców, bunty 
w kompaniach, uporczywi i nieposłuszni żołnierze, zbiegi, otóż to sceny 
haniebne, jakich Toskania codzienne jest świadkiem naocznym. Toskania 
dluzćj tego cierpieć nie może i wy unikalibyście tego, gdybyście się chwilę 
tylko zastanowili, jaka sromota przez to na was i kraj nasz spada, Wznies= 
ście się zatćm raz przecie do godności męża i Żołnierza i okażcie więcćj po- 
wazania przed ieubłaganą ręką sprawiedliwości, która wam grozi. Bez 
pobłażania postępować będziemy, gdyż pobłażanie wyszłoby wam na zgubę 
i hańbę wiezatartą. — Duia 6. Marca 1849. Guerazzi, prezes rządu tym- 
czasowego Toskanii. lymczasowy minister wojny: Rommi.« 

Szef sztabu głównego wydał obwieszczenie następujące: »Minister woj- 
ny uwiadomiony, że wielu zołnierzy chorągwie swoje opuściło, oświadcza 
niniejszćm , iż, jeżeli w przeciągu trzech dni do obowiązków swoich niepo- 
wrócą, jako zabiegi w czasie wojny uważani będą i wszelką surowością 
praw wojskowych ukarani zostaną. Gwardyą narodową wszystkich miejsce 
wzywa się, aby tak niegodnych żołnierzy, gdzieby się tylko pokazali, chwy- 
tała, przez co przysluzy się wielce ojczyznie, którą ci Żołnierze opuścili 


- wtenczas, kiedy ona ich służby najwięcćj potrzebowała. - 


Turyn. — W odezwie urzędowćj sardyńskićj do wszystkich narodów 
ucywilizowanych czytamy ćo następuje: Rząd sardyński,: przekonał się, iż 
względy, jakie winna Sardynia mocarstwom pośredniczącym, nie mogą ża- 
duym sposobem obowięzywać jćj do tego stopnia, iżby dla nich miała się 
wyrzec godności swćj i ratunku. Rząd sardyński przekonał się równie, że 
mądrość tychże mocarstw poznała szlachetne usposobienie narodu sardyń- 
skiego, który przyjacielską usługę w interwencyi okazywaną zawsze uwa- 
ać będzie za doznane dobrodziejstwo; a lubo celu swego nie osiągnęła, 
jednakże zawsze na niewygasłą wdzięczność u narodu piemontejską zasłu- 
Żyła. Rząd sardyński był tego zdania, Że cel sam wszelakich układów 
z Austryą musiał być tylko łudzącym, skoro Austrya po kilkakroć publi- 
cznie i uroczyście oświadczała, iż w żadnym względzie nie myśli odstąpić 
od traktatów roku 1815. a przeto właściwie nie myśli przyjąć żadnćj pod- 
stawy do możebnych układów, bo nie chce odstąpić ani jednćj piędzi z tych 
krajów, które na mocy rzeczonych traktatów posiada. — Sądził oprócz 
tego rząd sardyński, że Francya i Anglia nie mogą się czuć urażonemi 
przeciwko Sardynii, skoro Ścierpialy tak wielkie lekceważenie ich pośredni- 
ctwa przez Austryą; wszakże Sardynia powraca tylko do tego stanowiska, 
na którćm się znajdowała, nim mocarstwa rzeczone pośrednictwo swoje 
rozpoczęły, dla którego to pośrednictwa tak niezachwiane i szczere zawsze 
okazywała zaufanie, Nakoniec sądził rząd sardyński, że Francya i Aoglia, 
równie jak inne cywilizowane narody, łatwo powinny uzoać całą szlache- 
tność i wspaniałość tego narodu, który nie waha się podjąć wojny, — zwy- 
kle nader niepewnćj — z jednćm z najpotężniejszych mocarstw na świecie, 
a to dla tego, by jednę część braci swoich z najokrutniejszego wyzwolić 
ucisku, by niepodległość narodową zapewnić! — Ogłosił także rząd pie- 
montejski w pismach publicznych formularze wypowiedzenia rozejmu z Au- 
stryakami, które major Cadorna zawiózł do Medyolanu. Widzimy z niego, 
że austryackie władze rozejm ten kilkakrotnie naruszyły. Jako dowód na 
to sluży, że Austryscy ani połowy parku oblężniczego z pod Peschiery 
nie wrócili, że księstwa pozostały wojskowo obsadzone, źe Wenecya była 
blokowana i napadana, i że zamiast opieki dla osób i własności dopuszczano 
się wszelkiego rodzaju okrucieństw i gwałtów w krajach zajętych. Na 
końcu zwraca się uwagę na to, iż rząd cesarski udaremnił wszelki cel ro- 
zejmu „przez to, iż oświadczył, jako niezachwianie trzymać się myśli ukła- 
dów z roku 4815 , co wręcz sprzeciwia się wszelkićj myśli i podstawie do 
wzajemnego porozumienia; wreszcie, iż nie posłał nawet pełoomocnika 
swego do Brukseli, gdzie się kooferencye miały rozpocząć. Z tych wszy- 
stkich powodów ministerstwo sardyńskie oświadcza, iż rozejm jest wypo- 
wiedziany m. 

Francya. 

Paryż, dn. 24. Marca. — Z Piemontu nieotrzymano dotąd żadnych 
wiadomości, zdaje się, że i rząd żadnych nieotrzymał depeszy, albo też 
walka jeszcze się nie rospoczęła w dniu 24. b. m. 

Z Lionu donoszą dzienniki, że kwestya klubowa niezmierne oburzenie 
wywołała pomiędzy ludem. 2 Marsylii donoszą, że 200 Cavaignakow- 
skich gwardzistów ruchomych dniem wprzód udało się na okręcie Phsra- 
mond do Palermo. . | 

Z departamentów nadeslano do zgromadzenia narodowego 17 nowych 
petycyi względem zwrotu biliona fr. D' Argenson powiada, że jego ojciec 
ani szeląga nieotrzymał z tego biliona restauracyjnego. Podobne protesta= 
cye teraz często nadsylają do dzienników spadkobiercy znaczniejszych 
majątków. 


| 


300 


Co dzień czytamy prołesłacye. po dziennikach zamieszczane przeciw za: 
kazowi klubów. Tak dziś zaprotostawał komitet wyborczy. socyalny de- 
partamentu Sekwany i studenci w swym dzieoniku Avantgarde. . NZ 

Guizot zaów wrócił ze swoją wierną połowicą rossyjską księżną Lie- 
wen do Paryża. Droga ta para niedługo przecie zabawi w stolicy i wyje- 
dzie da Lisieux, aby przysposobić się do. uroczystego wejścia do izby. 

Dziś zoów dziennik le. Peuple zabrała policya. Ministerstwo wścieka 
się na widok tego pisma, z którego teraz rozchodzi się 50,000 egzemplarzy. 

Na posiedzeniu dzisiajszćm przeszło prawo klubowe, jak je komissya 
obrobiła. Kluby są zakazane, ale pozwolono. się ludowi zgromadzać, je- 
żeli przewodnicy jego doniosą wladzy 24 godzin naprzód 0 zgromadzeniu 
odbyć się mającem.  Dawoićj Berlin przykład brał w Paryżu, a teraz Pa- 
ryż z Rerlina, z. tą jednak różnicą, ze Niemcy bierną stawiali opozycyą, 
a Francuzi gotowi stawić czynną, brukową. opozycyą. Bo popytejmy 
owych czarnych. zebranych tłumów po narożnikach ulic, o czem tam rospra- 
wiają, Dowiemy się, że o klubach, że klubów bronić trzeba, bo one 
otwierają oczy ludu na zdrady reakcyjnego rządu, bo na posiedzenia klu- 
bów idą robotnicy ze swojćmi zonami lub gryzetkami, jak na teatr i są za- 
razem. aktorami i widzami. Wnijście do tych klubów, okupili oni drogo 
na barykadach. A więc baczność, mci Barrocie! i ty Faucherze, lud so- 
bie otworzy znów wejście do tych klubów, które zakazujecie. 

Bourges, do. 19. Marca. — (Sprawa więźniów majowych.) Okolo 
sali posiedzeń sądu mnóstwo się ciśnie ciekawych widzów, ponieważ upo- 
wszechniła się pogłoska, że naczelnik montagnardów I.edru Rollin dziś bę- 
dzie słuchany. | 

Prezes: Pisarzu, powołaj świadka Ledru Rollina. | 

Świadek wchodzi na salę i podaje jak zwykle swoje nazwisko, stan 
i wiek: Alesy August Ledru Róllin, lat 40, reprezentant ludu, były czło- 
nek rządu tymczasowego. 

Prezes: Powiedz, co wiesz o obżałowanych. 

Świadek Ledru Rollin: Doniesiono nam, że dnia 15. Maja odbędzie 
się manilestacya i dla tego jenerał Courtais otrzymał roskaz, do chwycenia 
się wszelkich środków, celem utrzytnania publicznego porządku.  Manife- 
stacya się odbyła. Kolumna ruszyła z placu bastylii przez bulewary i sta- 
nęła. przed zgromadzeniem. Przejście przez most wymusiła przemocą, 
a tłum pospieszył ku kratom żelaznym. Lud niemiał zamiaru nieprzyja- 
cielskiego, ale kratę zwalono i zdobyto zgromadzenie narodowe, 

Teraz proszę mi czynić zapytania. 

Prezes: Widziałeś pan Alberta? zd, 

Ledru Rollia: Widziałem; rzekł do mnie, że lud miał zamiar podać 
petycyą, i że sam rozumie, że lud ma po sobie słuszność, a zgromadzenie 
nie ma prawa mu tego odmówić, | 

„Prezes: Czyli niepowiedział: wasza nędzna izba odbierze dziś zasłu- 
żoną nagrodę. 

Ledru Rolin: Niepowiedział tego. 

Prezes: Czy widziałeś, co się działo na foównicy? 

Ledru Rollin: W rzeczy samćj, widziałem ścieśnioną 
massę, ale widziałem też Raspaila stojącego u spodu mównicy » starającego 
się ilemożności przywrócić spokojność. Raspail zbliżył IE so PRO 
pytał, czy go poznaję. Widziałem go raz tylko przed izbą ARR JE SEE 
tychmiast go poznałem. Niedaleko Raspaila znajdował się jakiś młodzie- 
niec, który powiewał chorągwią, ale nie dla tego, aby A bić prezydenta, 

jak śmiesznie utrzymywano. Raspail schwycił za drzewiec i złamał go, 
a w tóćm poruszeniu trącił mnie z lekka. | | 

Prczes: Czyli członkowie biura wezwali Raspaila do odczytania pety- 
cyi w sprawie Polski? SRA 

Ledru Rollin: Niewiem tego, ale to wiem, że Raspaila wielu repre- 
zentantów wezwało do odczytania petycyi. Jeżeli tego niezainieszczono 
w Monitorze, natenczas Monitor nie zdaje sprawy słusznie. 

Prezes: Co wiesz o obżalowanym Barbesie? s. 

Ledru Rollin: Wiem z pewnością, że się opierał tj manifestacyi ma- 
jowój. Nawet doniesienia policyjne to popierają. | 

Prezes: Jakże sobie tłumaczysz jego udział w tych wypadkach? 

Ledru Rollia: Wypadki uniosly go z sobą, widok ludu ogłuszył jego 

, Kiedy mówił o bilionie, był już. wzruszony poprzedzającą mową, 


i wzburzoną 


serce. 


skreślającą nędzę luda. Zresztą niepóraz to pierwszy, mówił Barbes o bi: 
lionie franków. Kiedy wyrzeczono rozwiązanie zgromadzeńia narodowego, 
przez długi czas opierał się tćmu Barbes, aż nakoniec powiedział , że ńowi 
mężowie rządu mogą tylko ocalić ojczyznę. Jego pochód na ratusz ni. 
czego nie dowodzi, | mnie wezwali i to niepodejrzani mężowie, którzy 
teraz są na wysokich urzędach, ażebym się udał na ratusz, w celu ochronie. 
nia Paryża przed anarchią i jeżelim jedynie dla tego nie poszedł na ratusz, 
iż byłem członkiem rządu, to jednakowoż łatwo pojąć mogę, że inni wie. 
dzeni miłością ojczyzny postanowili, przez ogłoszenie nowego rządu Fran- 
cyą ocalić. | 

Prezes: Czy słyszałeś mowę Blanquiego ? 

Ledru Rollin: Słyszałem i mogę zeznać, że we wielu miejscach mnó- 
stwo deputowanych jćj przyklaskiwali. | 

Prezes: Opowiedz, co wiesz o 17. Marca. 

Ledru Rollin: Rząd, a szczególnićj ja rozporządzilem zniesienie bermyc. 
Gwardya narodowa usiłowała przeciw temu żniesieciu wywołać inanifesta- 
cyą, na którą nazajutrz (17. Marca) lud odpowiedział manifestacyą. Mnie 
obwiniano o tę manifestacyą, ale to było grube oszczerstwo. 

Prezes: Czy nie słyszałeś, że pewna koterya chciała korzystać z tój ma- 
nilestacyi 17. Marea? | > 

Ledru Rollin: Prawdą jest, że delegacya przybyła i żądała odroczenia 
wyborów. Jćj branie się było umiarkowane, 

Prokurator Baroche: Powiadasz, że delegowani mówili umiarkowanie 
i przyzwoicie, a jednak kilku członków rządu (tymczasowego było zmuszo> 
nych glos zająć, aby powściągać ich niecierpliwość. 

Ledru Rollin: Ja pierwszy przemówiłem do delegacyi, i niebylem przy- 
muszony inaczćj się wyrażać, jak uznaniem ch walebnego celu manifestacyi, 
Po muie mówił wybornie Ludwik Blanc, a następnie wezwał Lamartińde lad, 
aby wystąpił usniarkowanie i w majestatycznćj spokojności, ponieważ to 
broń najsilniejsza. Mowa Lamartina była jednak tylko oratorskim uderze- 
niem w dzwony na gwałt, bardzo eleganckim wykładem, jak wszystko, 
co wychodziło z ust lamartina, ale co do samego pytania uiebyło ńie grun- 
townego. | 

Prezes: Co się stało w dniu 16. Kwietnia? - 

Ledru Rollin: D. 16. Kwietnia odbyło się zgromadzenie robotników na 
połu marsowćm, jak cały Paryż wiedział.  Zgroinadzenie było spokojne 
i wybierano oficerów do sztabu jeneralnego. O godzinie 1() dówiedziałem 
się od dyrektora publicznego bezpieczeństwa, że powzięto żamiar użycia 
tego zgromadzenia na manifestacyą przeciw rządowi tymczasowemu. Chwyx 
ciłem się środków energicznych i rozkazałem jenetałowi Courtais i mórowi 
Paryża, bić na alarm. Czyniono mi wyrzuty'z powodu wzięcia się mego 
w tym dniu, dziś byłbym jednak gotów powtórnie to uczynić, W moich 
oczach manifestacya była prawna i lud miał do nićj prawo, niechciałem tylko, 
aby jakowa koterya użyła tćj manifestacyi przeciw rządowi. Kiedy zabę- 
bniono, najlepsi i najczystsi republikanie naprzód wystąpili, była to 42 łe- 
gia ze swoim dzieloym pulkownikiem Barbesem na czele, która naprzód 
stanęła pod ratuszem, i mpóstwo uzbrojonych klubistów także przybyło, 
niosąc pomoc rządowi tyimczasowemu. | 

Prezes: Kto stał pa czele tćj manifestacyi ? 

Ledru Rollin: Powiadano nam, że stała na czele rejencya, Że legitymi- 
ści, a nakoniec, ze Blanqui był na polu marsowćm. | 

Preses: Czy wydałeś roskaz aresztowania Blanquiego ? 

Ledru Rollin: Rząd tymczasowy wydał ten roskaz. Ale cofniono go 
późnićj w obec uniesienia, jakie się okazało podczas przeglądu doia 24. 
Co się tyczy domu Sobriera, to tameczna gwardya montagnardów nienaba- 
wiała kłopotu, prefekt policyi Caussidiere, który po 24. Lutego wraz 
z Sobriereim ten urząd sprawował, miał wielkie zaufanie do niego. | Blan- 
quiego się nie obawiał rząd i tylko dla tego miano pilne na niege óko, Że 
był nieprzyjacielem rządu tymczasowego. 

Prezes: Policya była rozmaita za czasów rządu tymczasowege, polieya 
prefekta, policya ministra spraw wewnętrznych, policya mera Paryża i po- 
licya Sobriera? 

Ledru Rollin: W ministerstwie spraw wewnętrznych była jeneralna 
dyrekcya policyi. Policya Caussidiera miała wiele trudności nie z jego winy 
i była bez znaczenia. O policyi Sobriera nic niewiem. (dal. ciąg nast.) 
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_ W księgarni Żupańskiego jest do nabycia 
rycina przedstawiająca : 

Pierwsze walne zebranie ligi polskiej 
w Kurniku w A oai i12. Stycznia 


Cena na Chińskim papierze 6 Zlp. 
dito białym papierze 4 Ztp. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy. 
Położona w powiecie (znieżnieńskim majęt- 
ność Witkowo cum ałftinentiis, otaxowana 
przez Landszaftę na Talarów 72,337. sgr. 13. fen. 
j., ma być sprzedaną na dniu 27. Września 
18149. r. zrana o godzinie 10. w domu sądowym 
przyszlego Sądu powiatowego w Gnieźnie. 


Taxa, wykaz hypoteczny i warunki sprzeda- 
ży przejrzane być mogą w Roegistraturze. 


Pierwsza i największa Berlińska 
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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznania. — Redaktor odpowiedziamy: Ń 
Do czytelników gazety. 


» Kamieński. 


Z kończącym się | sbtiżka kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. Li sgr. 3 fen.; 


dla zamiejscowych 1 


al. 21 sgr. 9 feń. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą 


gazóly na wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całój Monarchii. 


Preniunerala exempl. na papierze kaocellaryjnym wynosi 15 sgr. 


dla późniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą | 2 A A, u: uł. 
ł G. Bielefeld kupiec w siarym rynku pod Nr. 87. przyjmował pres 


Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszćj będzie także Pan 


ćwierćrocznie więcćj od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli 


mogły być przesłane. 


pumeralę na naszą gazcię i wydawać ją będzie prenumeralorom od godziny 7. żrana. 


** Poznań, dnia 31. Marca 1819. 


. Berlin, dn. 29. Marca. — Telegraficzna depesza, Frankfurt nad 
M onem, dnia 28. Marca, e wpół do 5 popołudniu. Na posiedzeniu dzi- 
simjszym 248 członków wstrzymało się od głosowania, a 290 głosowało 
aa' wyborem króla pruskiego. Biure zamianuje deputacyą z 25 członków 
t jótro nszwiska ich ogłosi. 

, Zgromadzenie postadńowiło pozostać ne miejscu swego zbioru w Frank- 
furcie dopóty, dopóki pierwszy sejm się nie zbierze. 

h "= Królestwo Polskie. 

- ZLitwy, daia 20. Marca. — Policya rossyjska nietylko surową daje 
betżność na poruszenia wszelkie w królestwie polskiómw, alę jesacze wznała 
za rzecz potrzebną w okolicznościach obecnych kontrolę i tak już dla po- 
dróżsych wiełce ńciążliwą daleko bardzićj obostrzyć. Na przyszłość mają 
żądać od podróżujących do królestwa nietylko paszportów podpisanych 
przez posła rossyjskiego w Berlinie, albo jakiegokolwiek konsula rossyj- 
skiego , ale jeszcze: 
w którym poświadczonem będzie, że podróżny niemiał udzialu żadnego 
w ruchach politycznych , alboteż iz we względzie tym nie jest podejrzanym; 
2) wyraźnego wymienienia celu podróży i miejsc, które zwiedzić zamyśla, 
jakoteż z jakiemi osobami podróżny styczność mieć zamierza; 3) poświad- 
czenia, czy podróżny był już kiedy w Polsce, w którym czasie, w któ- 
nych miejscach bawił, i które władze polskie lab którzy poddani o jego 
sprawowaniu się dawniejszćm objaśnienie dać mogą. i 
* Francya. 

Paryż, d. 25. Marca. — Z Włoch nieinamy żadnych wiadomości. 

Dziennik sporów spodziewa się jutro otrzymać pewne doniesienia. 

Pa aatożnikach ulic już się znajdują poprzylepiane listy wyborcze. Ber- 
ger ptzysłużył się bardzo reakcyi, wymazując z listy ubogich proletari- 
uszów , którzy mieszkają w tak zwanych chambre garnie, to jest, bez sta- 
łego są zamieszkania. [en rys jenialny prefekta Sekwany, tudzież zakaz 
kłobów bardzo goiewa proletariuszów. Miuisterstwo wie to i zdaje się oba- 


wiać wybachu goiewu ludu, poniewaz siloe patrole, a często całe batali-. 


ońRy przechodzą się w nocy po ulicach. 

Deputowani Gent, Degeorge i inni złożyli wczora w zgromadzeniu na- 
rodowóm znów: mnóstwo petyeyi o zwrót biliona fr.nków. 

Na placu du Chatelet, bastylii i przy bramach St. Denis i Martin two- 
rzą się tłumy. Dziennik Estaffette powiada: zadziwia nas, ze w tych 
tłamach daleko jest więcćj surdutowych piż bluzowych. Rosprawiają te tlu- 
my pod gołem niebem o prawie zgroemadzania się czyli klubach. Constitu- 
tionne| powiada, że jutro wybuchoie w Paryzu zamieszanie. | 

Zaręczamy panu Veron, że jutro go ze snu nikt niezbudzi, Członko- 
wie góry najbardzićj lubieni udali się do naczelników klubów, a więc ma- 
nilóstacya dawno zadenuncyonowana policyi jatro się nieodbędzie. 


Hilbay redaktor Sanculotta stanął wczora przed sądem z powodu wy-- 


dawania dziennika bez oznajmienia o tóm władzy, co się sprzeciwia prawu 
z 7. Lipeś 4828. Hilbay odpowiedział: moje pismo wychodzi miesięcznie 
i nezyniłem zadosyć przepisom prawa z roku 1848., czego dowodzi kwit 
niniejszy. Niepojmoaję atoli jakim sposobem mógł się prokurator ódwoły- 


wać do' prawa ogłoszonego przez Karola X. z Francyi wygnanego. W jego. 


prawie stoi, ze wydawca powiniea donieść o swym dzienniku miesięcznym 
prokaratorowi kzóła. Upracząm przeto sądu, aby mi wskazał adresć do 


1).dostawienia atestu dotyczącćj władzy pruskiej, — 


Eapedycya Gażet W. Dekerd t Spółki. 


owego prokuratora krółewskiego z roku 1828., wtenczas powtórzę moją 
u niego deklaracyą. [o tłumaczenie wyborne obudziło śmiech powszechny, 
a Hilbaja od winy uwolniło, Otoż jeden rys z tysiąca małpich wybryków 
byłego Saintsymonisty Odilon Barrota. —'- 

Żyd Abraham Weill zoów wydał pową broszurę leżitymistyczną pod 
tytułem: powstańcie prowincye! | 

Cholera panuje w Paryżu. Na nią umarł legitymista i reprezentant de- 
partamentu Somme bBlin de Bourdon. 

Na giełdzie obiegała pogłoska, że policya wpadła ne nowy trop sprzy- 
siężenia przeciw prezydentowi rzeczypospolitćj, którego spiskowi mają za-. 
miar schwytać i uprowadzić podczas noenych jego wycieczek miłośnych do 
paony Howard Augielki. | 

' W Tulonie drzymie sobie spokojoie fieta przeznaczona na wybrawę. 
Mówią, że tam się zgromadza dywizya wojska. | 

Bourges, 19. Marca. — Dałszy ciąg. (Sprawa więźniów majowych.) 

Prezes: Co wiesz o postępowaniu jenerała Courtais aż do 45. Maja? © 

Ledru Rellin: Kilka dni przed 45. Maja zebrała się komissya wykona- 
wcza, naradzala się nad zapowiedzianą maoifestacyą i zamianoweła jenerała 
Courtais, mającego powszechne zaufanie, naczelnym wodzem wszystkich 
wojsk w Paryżu. D[. 15. Maja odbyła się manifestacya i lud stanął u krat: 
przed zgromadzeniem narodowćm. Ja z kilku invymi reprczentabtami by- 
lem za przypuszczeniem delegacyi; był to jedyny środek do ocałenia zgro- 
madzenia. Nie zezwolono na to, lud się niecierpliwił, moóstwo osób prze=' 
kroczyło kraty i bramę otworzono. Jenerał Courtais napróżno się opierał, 
szturm ludu go przewrócił, a w kilka minut już lud zalał salę zgromadze- 
nia. Wieczorem zaprotestowałem w komissyi wykonawcżój przeciw are- 
sztowaniu jenerała Courtais, odwiedziłem go nazajutrz w więzieniu, pońie= 
waż bylem przekonany, że od dnia 24. Lutego nigdy nieprzekroczył swo- 
jego obowiązku. Jeden z przysięgłych, Jak się to stało, Że kraty przed 
zgromadzeniem rozwalono? | 

Ledru Rollin: O' moi panowie, nie widzieliście nigdy eiły ludu. Zgro- 
madzenie miało do swćj obrony sztaby i kraty żełazne, ale żełazo w proch 
się zamienia w ręku ludu. (Ogromny oklask daje publiczność.) 

Czy masz jeszcze co do dania? | | 

Ledru Rollin: Kilka słów jeszcze powiem o Ludwiku Blene i Caossi- 
dierze. Po wniosku o ich aresztowaniu, pilnie czytałem akta i mogę jako 
prawnik powiedzieć, że nic niemogło usprawiedliwić ich oskarzenia , przes 
ciw któremu wystąpiłem nawet ze względów politycznych. Kiedy za oska- 
rzeniem obstawano , zażądałem oddalenia z urzędowania prokóratora. Nie 
potwierdzono też wówczas wniosku o wytoczenie im śledztwa, Dopiero 
po dniach czerweowych ponowiono wniosek, ale moje przekonanie pozo- 
stało to samo. Po miesiącu Czerwcu niczege się Ludwik Blanc i Caassi- 
diere niedopuścili i dla tego opierałem się ich prześladowaniu. 

Blanqui: Ządam, ażeby prokurator przedłożył monitora z 16. Kwie- 
toia i 17. Marca. Należy on' do akt processowych, bo nie tylko chodzi: tu 
o 15. Maja, ale o wszystkie poprzedzająte wypadki. -Zapytojg teraz Le- 
dru Rollina, com uczynił w tych dniach? | 

Ledru Rollin: Powtarzam, że d. 17, Merca przeszedł spokojńie, Mó- 
wcy 'wówezas byli umiarkewani, a -pamięday nimi także pan 'Blanqoi. 

Blanqui: To zgadza się z prawdą, ale Ledru Rollio, jak Lamartine 
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zupełnie się mylą względem znaczenia tego dnia. Dzień 47. Marca nie był 
manifestacyą wet za wet; przygotowano go kilka doi naprzód, a cel jego 
był ionym, jak zniesienie bermye, ŻZądam, aby mi pozwolono o tej rze- 
czy obszernićj pomówić. 

Ledru Rollin obstaje przy swćm zdaniu o mawifestacyi z 47. Marca, 
lubo przyznać musi, Że Ludwik Blanc podobnie mówił o tćj manifestacyi 
jak Blanqui. 

Blanqui: Nasz klub znajdował się w największćm oburzeniu.  Postępo- 
wanie rządu tymczasowego i podatek 25 centimów zdawał się zadawać cios 
śmiertelny rzeczypospolitćj. 
skutki owego podatku i postępowania rządu, przepowiadał stan teraźniej- 
szy rzeczypospolitćj, oświadczaliśmy, że podatek ten wzburzy kraj przeciw 
rzeczypospolitćj i ułatwi wybory w duchu reakcyjnym. Naszym celem 
w dniu 47. Marca nie była manifestacya za rządem w sprawie przezeń znie- 
sionych bermyc, ale odroczenie wyborów, a tem samćin protestacya prze- 
ciw rządowi: tymczasowemu. Głównym naszym celem było odroczenie 
wyborów, a jeżeli oprócz tego inne były uboczne cele, to tylko do pod- 
rzędnych należały. 

Z powodu tego oświadczenia rozpoczyna się żwawa dyskussya pomię- 
dzy prokuratorem, Blanquim i Ledru Rollinew. Dzienniki o nićj milczą, 
niechcąc kompromitować Ledru Rollina, 

Blanqui: Zapytuję teraz pana Ledru Rollina co do 16, Kwietnia, czyli 
on mówiąc o legitymistycznćj agitacyi, w rzeczy samćj myślał, że robotnicy 
zgromadzeni na polu marsowćm przeciw rzeczypospolitćj dadzą się popro- 
wadzić ? 

Ledra Rollin: Odpowiadam panu Blanquiemu: jeżeli mają zrobić rewoe 
łacyą na rzecz regencyi, to niewołają: niech żyje regencya! jeżeli na rzecz 
Jegitymistów: niewołają: niech Żyją legitymiści! Nie, wówczas używają 
hasła ludu, niższczą to, co istnie i potóm jednym silnym zamachem wpro- 
wadzają to, co było tajemnicą i czego dopiąć zamierzano. (Zgiełk pomię- 
dzy widzami. ) : 

Prokurator Baroche: Zapytuję się świadka, co doniosły raporta poli- 
cyjne w dniu 46. Kwietnia? 

Ledru Rollin: Opisywały szczególnićj obywatela Blanqoiego, zasmuci- 
łem się jak wszyscy republikanie, że fakcya jedna ma zamiar zwalić rząd 
tymczasowy zupęłnie zinoych powodów, jak podawała. To był powód, 
dla którego kazałem bić na alarm. | 

Blanqui: Nie chcę, aby dzień 16. Kwietnia zawisł nad moją głową, 
jak miecz Damoklesa. 

Powiadają, żem rozdzielał odezwy na polu marsowóm. Wzywam po- 
licyą, niech mi okaże choć najmniejszy świstek tego rodzaju. Ja tylko 
wówczas rozdawałem odpowiedź na pewne kłamliwe dokuimenta, a do tego 
miałem prawo. | 

Po wyborze oficerów sztabowych postanowili robotnicy ruszyć na ra- 
tusz i zażądać utworzenia ininisterstwa robót. Przytóm chcieli odnieść skład- 
kę rządowi zebraną pomiędzy sobą. Nie zajmowalem się tćm i tylko się 
przypatrywałem. Świadek Brot zeznać może, że anim słowa na polu mar- 
sowćm nie przemówił, Czyliż więc mogę być pociąganym do odpowie- 
dzialności za przesadzone i szalone obaw y rządu przed zgromadzeniem robo- 
tników na polu marsowćm? Czyliż jest podobieństwo, że d. 16. Kwietnia, 
mógłem jednym zamachem zwalić rząd, kiedy miał za sobą kluby i gwardyą 
narodową ? | - 

Ledra Rollia: Obywatel Blanqui powiada, że na alarm uderzono w sku- 
tek szalonych obaw rządu. Sądzę, że rząd tymczasowy. przez uderzenie 
w bębny okazał tylko swoją odwagę i niepotrzebuje odbierać pod tym wzglę- 
dem nauki, 

Barbes: Zwracam uwagę, Żem natychmiast stanął z legią 12, aby za- 
pobiedz starciu się ludu z armią. 

Ledra Rollin: Nie kazałem na legie gwardyi narodowćj zabębnić, aby 
strzelały do ludu, lepićj żeby mi ręka uschła, nimbym taki rozkaz podpisał. 

Blanqui śmieje się: No, to już niemam nic do powiedzenia. 

wiadek Armand Marrast: 55 lat, reprezentant ludu opowiada słabym, 

malo zrozumiałym głosem, że słyszał o manifestacyi 44. Maja i wydał roz- 
kaz jenerałowi Courtais do chwycenia się środków przeciw niebezpieczeń- 
stwu. Zresztą nie wie nie szczególnego, oprócz znanych wypadków. 
(Smiech.) | , 

Raspail wyrzuca niegodziwe obchodzenie się z więźniami, dyrektora 
więńień, którgo przywołano na salę. bPotćm odroczono posiedzenie. 

Bourges, d. 20. Marca. — (Lalsze słuchanie świadków.) Odźwierny 
w prefekturze Sekwany Armand zeznaje, że w dniu 15. Maja był w przed- 
pokoju jeneralnego sekretaryatu prefektury, kiedy kilkunastu uzbrojonych 
wpadło, a między nimi Thomas i wyrzuciło go wraz z innymi urzędnikami 
za drzwi, przy których ustawili na straży dwóch ludzi uzbrojonych, Po- 
biegł do pana Flottard z doniesieniem, co się dzieje, na co mu tenże od- 
powiedział: czego chcesz? czy imogę co uczynić? W dziesięć minut po- 
tem nadszedł Lamartine z artyleryą gwardyi narodowej. | 

Thomas powiada, że wszedł nieuzbrojony i bez przemocy, rozkazał 
zwołać dawnych delegowanych ludu, jak to sam Lamartine zwykł był czy- 
nić w podobnych przypadkach, 


Nasz klub był pierwszym, który przewidział 


Rozpoczyna się następnie konfrontacya świadków Point i Morhery, 
z których pierwszy utrzymuje, że Raspail wołał na lud, aby towarzyszył 
Barbesowi na ratusz, ostatni temu zaprzecza, * Point żąda następnie, aby 
mógł się z sali oddalić, lecz Raspail protestuje na mocy art. 330. procedury 
krym. i żąda zatrzymania świadka, Żądaniu Raspaila staje się zadosyć, po. . 
nieważ odczytany artykuł, przyznaje mu to prawo. Co się z tym świad. | 
kiem późnićj stalo, nie wspomina sprawozdanie, i 

„ Resta świadków zeznaje znane wypadki i Że jenerał Courtais wydał roa. 
kaz do wpuszczenia 14 delegowanych i zdjęcia bagnetów z karabinów. 

Odroczono posiedzenie o godzinie 6. 

Anglia. 

Londyn, d. 23. Marca. — Wczoraj w izbie wyższćj zajmującą była 
interpelacya lorda Aberdeen tycząca się sprawy sycylijskićj i wniosek o przed- 
łożenie papierów ściągających się do układów pośrednictwa, Były niegdyś 
mioister spraw zagranicznych zastanawiał się nad polityką Aoglii w obec 
Austryi począwszy od roku 1847., gdzie lord Palmerston warował sobie 
mieszanie się Austryi w sprawy wewnętrzne państw włoskich i pogrózkę 


skrytą wyrzec miał, „na przypadek, gdyby się do interweucyi posunęła. 
Odpowiedzi austryackićj na tę depeszę izbie nieprzedłożono, przez co Au- 


strya powinnaby się czuć obrażoną. Iostępowanie całe lorda Palmerstona 
ima na sobie podobną cechę nieprzyjaźni skrytćj teraz w zawikłaniach sal- 
dyńskich. Zamiast protestacyi energicznćj przeciw zerwaniu bezprzykła- 
dnemu układów, jakich się król Sardynii zaczepiając Austryą dopuścił, po- 
seł angielski w Turynie zaprzestał na słabych przedstawieniach. Układy 
wiedeńskie zobowięzują zarówno wszystkie strony, które do nich przystą- 
piły. Sciśle biorąc wszelkie nadwerężenie postanowień owych równa się 
wypowiedzeniu wojny. Nikt zapewne przeczyć teimu nie będzie, że przed- 
stawieniami lub protestacyą o nadwerężeniach takowych wiadomość powziąć 
należy. Moralnie nikt nie jest obowiązanym, aby sprawę stronnictwa po- 
krzywdzonego za swoję własną uwazał, ale gdy zażądano gwarancyi spe- 
cyalnćj układami objętej, wtedy Auglia byłaby. do wojny przymuszoną. 
Na szczęście Aoglia nigdy bardzo skorą nie była do gwarancyi podobnych, 
ale raz dawszy; należałoby ich dotrzymać. Lord Aberdeen przeszedł potóm 
do dziejów działań dyplomatycznych w kwestyi lombardzkićj, nim szczęście 
przechyliło się nastronę Austryi i nazwał żądania Aoglii, jakie ona Austryi 
na prośbę o pośrednictwo przędłożyła, niesłusznemi i nieprzyjaznemi, i ga- 
nił późniejszy zamiar pośrednictwa po zwycięztwach Radetzkiego, jako.nie- 
wczesny i stronniczy, Do tego mocarstwa pośredniczące powinny okazy- 
wać przedewszystkiem równy interess; a ta Francyi interessem jest osłabie- 
nie ilemożności granicy alpejskićj, Anglii zaś, aby te wąwozy ważne po- 
zostały w rękach silnych, i dla tego teź układy wiedeńskie powierzyły je 
Austryi, Rozpoczęcie na nowo wojny dowodzi, że pośrednictwo było bez 
skutku i życzy on tylko, aby rząd angielski tym razem energicznićj był od- 
radzał Karólowi Albertowi, niż w roku zeszłym. Wnosił o przedłożenie 
papierów dotyczących, ale nie upierał się o to, jeżeli czas obecny Da to nie 
zezwala. Marquis Lansdowne oświadczył, iż pism tego dotyczących te- 


raz przedłożyć nie mozna, ale skoro układy wszelkie zerwane zupelnie zo. 


staną i wojna na dobre się rozpocznie, rząd objaśnień udzielić niezaniedba, 
Protestował dalćj przeciw posądzenia o nieprzyjaźń i stronniczość; wpraw- 
dzie Anglia starała się przeszkodzić, aby Austrya. wpływu viepomyślnego 
na rozwój instytucyi liberalnych w państwach włoskich nie wywierała, 
ale nie należy przecież zapominać, że od czasów rewolucyi francuzkiej 
i Europa znajduje się w odrębnóćm położeniu. Dawnićj wzbudzał obawę 
wpływ rządów absolutoych na niezawisłość państw, mających instytucye 
liberalne, a dzisiaj zwycięztwo demokracyi nad tronami europejskiemi. Nie 
masz zaś lekarstwa skuteczniejszego przeciw oapływowi doktryn rewolacyj - 
nych, jak związek tak ścisły pomiędzy Aoglią a Francyą, izby ta nigdy 
sama działać nie mogła. — ord Landsdowne protestuje dalćj przeciw twier_ 
dzeniu, jakoby Anglia gabinetowi austryackiemu żądania niesłuszne przed. 
kładała, Anglia oigdy Austryi z Lombardyi ogołocić nie chciała; lece kiedy 
Austrya wezwała ją do pośredoiczenia, gabinet naturalnie warunki takie 
podać imusiał, jakieby i strona przeciwna przyjąć mogła. Interwencya 
Karóla Alberta nie da się usprawiedliwić, ale uniewianić można ją wzburze- 
niem i wypadkami nadzwyczajnemi roku upłynionego, gdzie prawie wszys- 
tkie rządy równowagę straciły, Przecież nawet polityka Austryi, miano- 
wicie we Włoszech i Niemczech nie była konsekwentną, Oświadczył, iż 
ubolewanie nad tćm, że Austrya naprzód pośrednictwo przyjęła, potćm 
zjazd w Brukseli odwlekła i dla tego podała Sardynii powód pozorny do 
rozpoczęcia wojny. Zakończył mową pochwaloą Da milość pokoju rządu 
i ludu francazkiego. Lord Brougham szerzył się jeszcze z wielką cierpko- 
ścią przeciw postępowaniu przeniewierczemu Karóla Alberta i jego zawisło 
ści od stronnictwa demagogicznego, poczćm lord Aberdeen wniosek śwój 


cofoął. Posiedzenie to jawnie znowu dowodzi, że wielcy kramarze angiel- 


scy gniewają się na gabinet swój, iż nie bronił Austryaków, kiedy o mało 
pie zostali całkiem wyparci z Lombardyi, a że znowu mieszał się wtenczas, 
gdy Radetzki dławił nieszczęśliwych Włochów. Przychylność ta do strony 
monarchicznćj pochodzi ztąd, iż korzyść znaczniejszą obiecuje niedołężna 
spróchniała monarchia austryacka, niz odmłodniałe i silae państwo włoskie. 

W izbie niższćj głównie zajmowano się polityką zagraniczną, 


Lord 
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Dadley Stuart interpellował gabinet względem pobytu wojsk rossy jskich 
w księstwach naddunajskich, w czćin widział krok pierwszy do opanowa- 
nia Turcyi. Wystawiając ważność Turcyi dla Anglii pod względem poli- 
tycznym i handlowym żądał, aby gabinet niezawisłość państwa tego oceni- 
wszy, wprawdzie nieprzemocą broni postępom Rossyi tamę położył, ale 
aby wpływem moralnym bronił Turcyi. Wniósł o przedłożenie korres- 
pondeńcyi dotyczącej. lord Palmerston oświadczył naprzód zyczenie swoje, 
aby izba brała udział żywy w polityce zagranicznćj, i wspierała rząd w sto- 
sunkach do mocarstw obcych. Przyznał, ze Anglią niezawisłość Turcyi ob- 
chodzić powiona, gdyż na przypadek rozpadnięcia się, ani by ona tam mo 
gła ani chciała dzielić się łupem. Mocarstwa inne takze zdanie to podzielają. 
Co się tyczy interpellacyi, rząd rossyjski udzielił angielskiemu na żądanie 
objaśnień zadowalniających, co i dotąd się jeszcze dzieje. Drzekonanym 
jest, że rząd rossyjski piemyśli żadnćj części państwa tureckiego opanować, 
i spodziewa się, że kwestya obsadzenia księstw naddunajskich niezadługo 
z zadowoleniem stron obydwóch ioteressowanych załatwiouą będzie, i we- 
dług zaręczeń rządu rossyjskiego, jakoteż wiadomych zamiarów i interessów 
Turcyi bez zakłócenia pokoju europejskiego rzecz.cala ukończy się na dróo- 
dze spokojnćj, mimo uzbrojeń wszelkich Tureyi. Dalćj oświadczył, iż pa 
pierów dotyczących przedłożyć teraz jeszcze nie może, bez uszczerbku spra- 
wie ogólnej, Poczem występowali inni jeszcze mówcy, pomiędzy którymi 
odznaczała się dążnością mowa pochwalna deputowanogo d'lsraeli na Miko- 
łaja cesarza rossyjskiego. Lord Dudley Stuart wniosek swój cofnął. — 
Okręt parowy »Bombay«, na który władze celoe areszt położyły z powodu 
podejrzenia, iż jako statek wojenny sycylijski użytym być miał do przewie- 
zienia broni i wojska do Sycylii, został od embargo uwolniony, i wywiesił 
wczoraj znowu flagę sycylijską, pooieważ ani broni ani wojska na pokła- 
dzie nieznaleziono. | 
Na zapytanie rządu angielskiego oświadczył gabinet sztokholmski, iz po 
zniesieniu praw żeglugi, wszelkie ograniczenia, jakim okręty angielskie 
w portach szweckich podlegały, podług zasad wzajemności zuiesione zostaną. 


| Austrya. 
| , Wiedeń, 27. Marca. — Odbieramy 34 buletya od armii Radetzkiego, 
który zawiera bardzo ważne wiadomości: Pa, 

„. W tćj chwili otrzymałem od pana feldmarszałka hrabiego Radetzkiego 
następujące doniesienie z glówućj kwatery Vespolato dnia 24. b. m. o go- 
dzinie 8 z rana: 

Wczora stoczono krwawą bitwę pod Nowarą pomiędzy wojskiem ces, 
królewskićm a sardyńskićm. Zbito armią sardyńską na wszystkich punk- 
tach i zapędzono do Nowary. © i 

Król Karol Albert abdykował na rzecz syna swego księcia Sabaudyi. 

W tćj chwili zoajdują się tu sardyński minister Cadorno i jen. Cosato, 
i proszą o zawieszenie broni. Jeżeli układy pozostaną bez skutku, naten- 
czas ponowię atak, Bliższe szczegóły podam następnie, | 

Wiedeń, 27. Marca 1849. Feldzeugmeistec Welden. 


A więc pogłoska nasza wczoraj zamieszona o zdradzie króla sardyńskie- 
go, nabiera coraz większego prawdopodobieństwa. Radetzki kroczy naprzód 
jak jasnowidzący z całą pewnością, gdzie ma uderzyć. Wiieleż to czasu 
upływa w kampaniach prowadzonych bez zdrady, nim armie wynajdą swe 
stanowiska, obliczą siły. Radetzki tego niepotrzebuje, skupia, gdzie 
właśnie potrzeba i uderza jak na jakićj rewii umówionćj a nieprzyjaciela. 
Biedny Chrzanowski wlazłeś pomiędzy lisów i wilków, nienapróźno ci wciąż 
powtarzano: a Chrzanowski bierze odpowiedzialność za pokierowanie wojną. 


Manifest feldmarszałka Radeckiego (z gazety wiedeńskićj ) jest przegląd 
niby historyczny wypadków zeszłorocznych w Lombardyi.  »ŹZródiem po- 
wstania lombardzkiego były zabiegi (akcyi dążącej do obalenia wszystkich 
rządów prawych a szczególnićj austryackiego, pod pozorem odzyskania 
włoskićj niepodległości. 
rony, pierwszą objął rolę w tćj politycznćj farsie. Konieczne skoncentro. 
wanie wójsk marszałka w stanowisku najsilniejszćm pośród kraju uważał 
Korol Albert za ucieczkę, co go nową napełoilo otuchą, lecz sam wkrótce 
uciekać musiał wśród zdezorganizowanych niedobitków swoich. Wtedy 
mógłem, powiada marszalek, z łatwością dotrzeć do Turynu bez Zadnćj 
przeszkody, lecz przekladając drogę umiarkowania, zatrzymałem się u gra- 
pic Cesarstwa. — Zawarte zostało zawieszenie broni, którego użył Karol 
Albert do uzbrojenia się i nowych intryg. Gdybym był przypuszczał, że 
godność królewska może w osobie Karola Alberta dojść do takiego poniże- 
nia, niebyłbym mu oszczędził hańby niewoli w Medyolanie; wstrzymałem 
się od tego z uszanowania dla zasady, którćj w obec antimonarchicznych 
dążności czasu, nawet w nieprzyjacielu, strzedz bylem powinien. W końcu 
marszałek dowodzi, że Karol Albert znienawidzonym jest od Lombardów i 
dodaje, że król ten tak gorliwie pracuje nad ruiną swego trona i swojćj 
dynastyi, jak gdyby był pierwszym agentem Mazziniego. Marszałek koń- 
czy swój maoifest w te słowa: «Ufny w słuszność sprawy paszćj , W Wade 
Jęczność i wierność mej armii, wyruszam naprzeciw nieprzyjacielowi; skoro 
nasze umiarkowanie w zwycięstwie nie zdołało skłonić go do pokoju, to 
ae oręż raz jeszcze rozstrzyga; może wzięcie Turynu ułatwi o pokój 
uśiady. « ; 


Karol Albert zwabiony urokiem lombardzkićj ko- 


Upowszechniła się tu pogłoska; że do Stambulu przybył kuryer ros- 
syjski z depeszami pełnemi niezadowolenia, że Wys. Porta dotychczas od- 
mawia flocie rossyjskićj zezwolenia na przejście Dardanellów. Mówią także, 
iz około Stambułu skonceptrowano znaczne massy wojska i że Porta chce 
wypowiedzieć wojnę Rossyi. , 

C ze c h y. 

Praga, dnia 23. Marca. — Stowarzyszenie Lipy słowiańskićj wydało 
w dzisiejszym dzienniku swoim następującą odezwę do Glialnych związków 
tegoż imienia: sOgłoszone świeżo prawo o stowarzyszeniach, które tak jest 
przeciwne wolności, jak się tego po obecaćm ministerynm wszelkićj swo- 
bodzie nieprzyjaznóem spodziewać było można, niedozwala nam zostawać 
nadal w związkach z filialnemi towarzystwami, W imieniu więc dobrćj 
sprawy wzywamy was, abyście pod nazwą samodzielnych związków lite- 
rackich, lub pod inną pozostali stowarzyszeni, i według możności o wol- 
ność i oświecenie ludu starali się. — Zwracajcie jak dotąd oczy wasze na 
Pragę, abyśmy jak dotąd wspólnemi siły działać mogli dla dobra ludu; a 
gdy nam ostre prawo ściślejszego związku niedozwala, zostajmyż przynaj- 
mnićj zjednoczeni sercem , zasadą i czynem. Dobre i słuszne prawo naszego 
lodu, w końcu odnieść musi zwycięstwo. « 

Według dziennika Narodne nowiny, siedmiu emigrantów polskich 
uciekło w zeszłym miesiącu z twierdzy Josefsztadu a tymi są: Sybułkow- 
ski, Zacharewicz, Moreau, Grossmann, Rylski, Mytkowski i Gilewicz. 

r . | 

Peszt, d. 20. Marca, - - ZiRÓ, Szeedrai przez wojska austryackie, 
jak niektóre dzienniki rozgłaszały, niepotwierdziło się, owszem mówią, że 
cesarscy z powodów strategicznych Keckemet opaściłi. Zdaje się, Że nie- 
przyjaciel całą potęgę swoję koncentruje teraz pod Szegedinem, i punkt ten 
uważa za klucz do obecnego planu austryackiego. Z miasta naszego także 
wyszły wczoraj posiłki na linią bojową koleją żelazną, a o godzinie 2 po 
południu przybył do Pesztu pułk dragonów. 

Według listów z ziemi siedmiogrodzkićj rozwodzą się nad świetnóm 
zwycięstwem, które odniósł niezmordowany Bem nad połączonćm wojskiem 
rossyjskićm i austrysckićm. Pogromiwszy na głowę ich armie, zajął po- 
tóm Hermanstadt, W armii Bema służy teraz 30,000 Szeklerów. Spodzie- 
wają się, że Rossyanie nadeszlą Austryakom świeże wojska. — Komorn 
wybornie się trzyma przeciw Austryakom, którzy napróżno szlą bomby za 
bombami do tćj fortecy, Do 22. Marca niczego nie dokazali i niemają na- 
dzieci, ażeby w krótce mogli zdobyć tę (fortecę. 

łochy. | 

Turyn, do, 21, Marca. — Dodatek nadzwyczajny do gazety piemont= 
skićj zawiera co następuje: Poniewaz z obozu dotąd żaden nienadszedł bule- 
tyn, przeto donosimy z pewnego źródła co następuje: | 

Nowara 920. Marca. W nocy. Król ruszył z Trecaie i przeszedł 
przez Ticino na czele armii po krótkim rekonesansie. Przejścia Austtyacy 
nie bronili. Główna kwatera jest jeszcze w Trecate. Mówią, że wojsko 
austryackie i wozy pospieszają drogą do Mediolanu. Nasze wojsko jest 
bardzo wesołe i śpiewa hóranu. Co chwila wołają niech żyje król! 

Boghera, dn, 20. Marca. -- Nieprzyjaciel uderzył na nas przy moe 
ście pod Mezzanacorti, którego nasi stale bronili. Za nadejściem nocy, 
nasi most znieśli i barki po naszćj stronie powyciągali dla bezpieczeństwa, 
gdzie się trzymają przy assekuracyi dwóch baterii lombardzkich. Mówią, 
ze dwóch zginęło tyralierów, a 20 zołnierzy zostało rannych. Z drogićj > 
strony widać żołnierzy austryackich różnćj broni, którzy nieponowili ataku, 
Wiadomości te potwierdza depesza telegraficzna nadesłana dziś z rana 
z Alessandryi. Mioister spraw wewnętrzoych Rattazzi. 
Szwajcarya. 

Rada federacyjna donosi okólnikiem z d. 20. Marca wszystkim stanom 
że znaczna liczba wychodzców, jak się zdaje, zbliża się ka Szwajcaryi, i że 
na wszelki przypadek wychodzcy niemieccy, przebywający dotychczas we 
Francyi, którym rząd francuski zapomóżkę dotychczasową odjąć zamyśla, 
zapewne za paszportami (raneuskiemi do Szwajcaryi przechodzić będą. Rada 
federacyjna niechce wprawdzie z poruszeń tych wniosków pewnych wypro- 
wadzać, jakoby te zmierzały do działań mogących Szwajcaryą nieprzyje- 
mności nabawić; jednakze zaleca wszelkim władzom szczególnićj kantonów 
nadgranicznych, aby baczność szczególną dawały na wychodzców i ich spra= 
wowanie się, aby zamachy wszelkie, któreby stosunki wewnętrzne Szwaj- 
caryi do państw zagranicznych zakłócić mogły, w zarodzie samym natych- 
miast przytłumialy. — Wiadomości z Bolonii donoszą, że dnia 15. Marca 
oba pułki Szwajcarów z rzymskićj slużby wojskowćj uwolnione zostały, 
po wypłaceniu im poprzedniem wszelkich należytości. | 

Rossy a. | | 

Z Tyflisu, d. 16. Lutego 1849. r. -- Rozpoczęte w r. 1845. wy- 
rąbywanie lasów w Małćj Czeczni trwało i w ciągu terażniejszćj zimy, 
z rozporządzenia głównodowodzącego oddzielnym korpusem kaukazkim. 
— Jenerał major Nesterow, z 7 batalionami piechoty, 4 secinami kozaków, 
komendą saperów, 14 działami i 14 przyborami rakietniczemi, wyszedł 
d. 15. Stycznia z twierdzy Wozdwiżenskoje, i przeszedłszy przez waro- 
wnią Urus Martańską, rozłożył obóz blisko zburzonego aula Kiowa. Od 
d. 18. Stycznia do 8. Lutego, szerokie przeręby otwarto w trzech kierun- 
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zupełnie się mylą względem znaczenia tego dnia. Dzień 47. Marca nie był 
manifestacyą wet za wet; przygotowano go kilka doi naprzód, a cel jego 
był ionym, jak zniesienie bermyc. ŻZądam, aby mi pozwolono o tćj rze- 
czy obszernićj pomówić. | 

Ledru Rollin obstaje przy swćm zdaniu o manifestacyi z 47. Marca, 
lubo przyzoać musi, że Ludwik Blanc podobnie mówił o tćj manifestacyi 
jak Blanqui. o 

Blanqui: Nasz klub znajdował się w największćm oburzeniu.  Postępo- 
wanie rządu tymczasowego i podatek 25 centimów zdawał się zadawać cios 
śmiertelny rzeczypospolitćj. Nasz klub był pierwszym, który przewidział 
skutki owego podatku i postępowania rządu, przepowiadał stan teraźniej- 
szy rzeczypospolitćj, oświadczaliśmy, że podatek ten wzburzy kraj przeciw 
rzeczypospolitćj i ułatwi wybory w duchu reakcyjnym. Naszym celem 
w dniu 47. Marca nie była manifestacya za rządem w sprawie przezeń znie- 
sionych bermyc, ale odroczenie wyborów, a tćm samćin protestacya prze- 
ciw rządowi: tymczasowemu. Głównym naszym celem było odroczenie 
wyborów, a jeżeli oprócz tego inne były uboczne cele, to tylko do pode 
rzędnych należały. 

Z powodu tego oświadczenia rozpoczyna się żwawa dyskussya pomię- 
dzy prokuratorem, Blanquim i Ledru Rollinem. Dzienniki o nićj milczą, 
niechcąc kompromitować Ledru Rollina. 

Blanqui: Zapytuję teraz pana Ledru Rollioa co do 16, Kwietnia, czyli 
on mówiąc o legitymistycznćj agitacyi, w rzeczy samćj myślał, ze robotnicy 
zgromadzeni na polu marsowćm przeciw rzeczypospolitćj dadzą się popro- 
wadzić ? 

Ledru Rollia: Odpowiadam panu Blanquiemu: jeżeli mają zrobić rewoe 
Jacyą na rzecz regencyi, to niewołają: niech Żyje regencya! jeżeli na rzecz 
legitymistów: niewołają: niech żyją legitymiści! Nie, wówczas używają 
hasła ludu, niższczą to, co istnie i potem jednym silnym zamachem wpro- 
wadzają to, eo było tajemnicą i czego dopiąć zamierzano. (Zgiełk pomię- 
dzy widzami. ) a 

Prokurator Baroche: Zapytuję się świadka, co doniosły raporta poli- 
cyjne w dniu 16. Kwietnia? 

Ledru Rollin: Opisywały szczególnićj obywatela Blanquiego, zasmuci- 
łem się jak wszyscy republikanie, Że fakcya jedna ma zamiar zwalić rząd 
tymczasowy zupełnie zinnych powodów, jak podawała. To był powód, 
dla którego kazałem bić a alarm, | 

Blanqni: Nie chcę, aby dzień 16. Kwietnia zawisł nad moją głową, 
jak miecz Damoklesa. 

Powiadają, żem rozdzielał odezwy na polu marsowóm. Wzywam po- 
licyą, niech mi okaże choć najmniejszy świstek tego rodzaju. Ja tylko 
wówczas rozdawałem odpowiedź na pewne kłamliwe dokuineota, a do tego 
miałem prawo. j 

Po wyborze oficerów sztabowych postanowili robotnicy ruszyć na ra- 
tusz i zażądać utworzenia ininisterstwa robót. Przytóm chcieli odnieść skład 

kę rządowi zebraną pomiędzy sobą. Nie zajmowałem się tóćm i tylko się 
przypatrywałem. Świadek Brot zeznać może, że anim słowa na polu mar- 
sowóm nie przemówił, Czyliz więc mogę być pociąganym do odpowie- 
dzialpości za przesadzone i szalone obawy rządu 'przed zgromadzeniem robo- 
tników na polu marsowóm? Czyliż jest podobieństwo, ze d. 46. Kwietnia, 
móglem jednym zamachem zwalić rząd, kiedy miał za sobą kluby i gwardyą 
narodową ? Ę 

Ledru Rollin: Obywatel Blanqui powiada, że na alarm uderzono w sku- 
tek szalonych obaw rządu. Sądzę, Że rząd tymczasowy. przez uderzenie 
w bębny okazał tylko swoją odwagę i niepotrzebuje odbierać pod tym wzglę- 
dem nauki. 

Barbes: Zwracam uwagę, Żem natychmiast stanął z legią 12, aby za- 
pobiedz starciu się ludu z armią. 

Ledru Rollin: Nie kazalem na legie gwardyi narodowćj zabębnić, aby 
strzelały do ludu, lepićj zeby mi ręka uschła, nimbym taki rozkaz podpisał. 

Blapqui śmieje się: No, to już niemam nie do powiedzenia. 

Świadek Armand Marrast: 55 lat, reprezentant ludu opowiada słabym, 
malo zrozumiałym głosem, że słyszał o manifestacyi 14. Maja i wydał roz: 
kaz jenerałowi Courtais do chwycenia się środków przeciw niebezpieczeń- 
stwu. Zresztą nie wie nie szczególnego, oprócz znanych wypadków. 
(Smiech. ) | , 

Raspail wyrzuca niegodziwe obchodzenie się z więźniami, dyrektora 
więńień, którgo przywołano na salę. Potem odroczono posiedzenie. 

Bourges, d. 20. Marca. — (Dalsze słuchanie świadków.) Odźwierny 
w prefekturze Sekwany Armand zeznaje, że w dniu 15. Maja był w przed- 
pokoju jeneralnego sekretaryatu prefektury, kiedy kilkunastu uzbrojonych 
wpadło, a między nimi Thomas i wyrzuciło go wraz z innymi urzędnikami 
za drzwi, przy których ustawili na straży dwóch ludzi uzbrojonych, Po- 
biegł do pana Flottard z dooiesieniem, co się dzieje, na co mu tenże ode 
powiedział: czego chcesz? czy mogę co uczynić? W dziesięć minut po- 
tóm nadszedł Lamartine z artyleryą gwardyi narodowej. | 

Thomas powiada, że wszedł nieuzbrojony i bez przemocy, rozkazał 
zwołać dawnych delegowanych ludu, jak to sam Lamartine zwykł był czy- 
nić w podobnych przypadkach, 


Rozpoczyna się następnie konfrontacya świadków Point i Morhery, 
z których pierwszy utrzymuje, że Raspail wołał na lud, aby towarzyszył 
Barbesowi na ratusz, ostatni temu zaprzecza, / Point żąda następnie, aby 
mógł się z sali oddalić, lecz Raspail protestuje na inocy art. 330. procedury 
krym, i żąda zatrzymania świadka, Żądaniu Raspaila staje się zadosyć, po- 
nieważ odczytany artykuł, przyznaje mu to prawo. Co się z tym świad- 
kiem późnićj stalo, nie wspomina sprawozdanie, , 

„ Resta świadków zeznaje znane wypadki i że jenerał Courtais wydał roz- 
kaz do wpuszczenia 14 delegowanych i zdjęcia bagoetów z karabinów. 

Odroczono posiedzenie o godzinie 6. 

Angli a. 

Londyn, d. 23. Marca. — Wczoraj w izbie wyższćj zajmującą była 
interpelacya lorda Aberdeen tycząca się sprawy sycylijskićj i wniosek o przed- . 
łożenie papierów ściągających się do układów pośrednictwa. Były niegdyś 
minister spraw zagranicznych zastanawiał się nad polityką Anglii w obec 
Austryi począwszy od roku 1847., gdzie lord Palmerston warował sobie 
mieszanie się Austryi w sprawy wewnętrzne państw włoskich i pogróżkę 
skrytą wyrzec mial, na przypadek, gdyby się do ioterweucyi posunęła. 
Odpowiedzi austryackićj na tę depeszę izbie nieprzedłożono, przez co Au- 
strya powinnaby się czuć obrażoną.  Wostępowanie cale lorda Palmerstona 
ina na sobie podobną cechę nieprzyjaźni skrytćj teraz w zawikłaniach sar- 
dyńskich. Zamiast protestacyi energicznćj przeciw zerwaniu bezprzykła- 
duemu układów, jakich się król Sardynii zaczepiając Austryą dopuścił, po- 
seł angielski w Turynie zaprzestał na słabych przedstawieniach. Układy 
wiedeńskie zobowięzują zarówno wszystkie strony, które do nich przystą- 
piły. Ściśle biorąc wszelkie nadwerężenie postanowień owych równa się 
wypowiedzeniu wojny. Nikt zapewne przeczyć temu nie będzie, że przed- 
stawieniami lub protestacyą o nadwerężeniach takowych wiadomość powziąć 
należy. Moraloie nikt nie jest obowiązanym, aby sprawę stronnietwa po- 
krzywdzonego za swoję własną uwazał, ale gdy zażądano gwarancyi spe- 
cyalnćj układami objętćj, wtedy Aoglia byłaby. do wojny przymuszoną. 
Na szczęście Anglia nigdy bardzo skorą nie była do gwarancyi podobaych, 
ale raz dawszy; należałoby ich dotrzymać. . Lord Aberdeen przeszedł potóm 
do dziejów działań dyplomatycznych w kwestyi lombardzkićj, nim szczęście 
przechyliło się nastronę Austryi i nazwał żądania Auglii, jakie ona Austryi 
na prośbę o pośrednictwo przędłożyła, niesłusznemi i nieprzyjaznemi, i ga- 
nił późniejszy zamiar pośrednictwa po zwycięztwach Radetzkiego, jako nie- 
wczesny i stronniczy, Do tego mocarstwa pośredniczące powinny okazy- 
wać przedewszystkiem równy interess; a tu Francyi interessem jest osłabie 
nie ilemożności granicy alpejskićj, Anglii zaś, aby te wąwozy ważne po- 


(zostały w rękach silnych, i dla tego też układy wiedeńskie powierzyły je 


Austryi, Rozpoczęcie na nowo wojny dowodzi, że pośrednictwo było bez: 
skutku i zyczy on tylko, aby rząd augielski tym razem energicznićj był od— 
radzał Karólowi Albertowi, niż w roku zeszłym.  Wnosił o przedlożenie 
papierów dotyczących, ale nie upierał się o to, jeżeli czas obecny na to nie 
zezwala. Marquis Lansdowne oświadczył, iż pism tego dotyczących te 


raz przedłożyć nie można, ale skoro układy wszelkie zerwane zupelnie zo+ 


staną i wojna na dobre się rozpocznie, rząd objaśnień udzielić niezaniedba. 
Protestował dalćj przeciw posądzeniu o nieprzyjaźń i stronniczość; wpraw- 
dzie Anglia starała się przeszkodzić, aby Austrya: wpływu niepomyślnego 
na rozwój instytucyi liberalnych w państwach włoskich nie wywierała, 
ale nie należy przecież zapominać, że od czasów rewolucyi francuzkiej 
i Europa znajduje się w odrębnem położeniu. Dawnićj wzbudzał obawę 
wpływ rządów absolutnych na niezawislość państw, mających ipstytucye 
liberalne, a dzisiaj zwycięztwo demokracyi nad tronaimi europejskiemi. Nie 
masz zaś lekarstwa skuteczniejszego przeciw napływowi doktryn rewolacyj - 
nych, jak związek tak ścisły pomiędzy Anglią a Francyą, iżby ta nigdy 
sama działać nie mogla. — lord Landsdowne protestuje dalćj przeciw twier_ 
dzeniu, jakoby Anglia gabinetowi austryackiemu żądania niesłuszne przed. 
kładała, Aoglia nigdy Austryi z Lombardyi ogołocić oie chciała; lecz kiedy 
Austrya wezwała ją do pośredniczenia, gabinet naturalnie warunki takie 
podać imusiał, jakieby i strona przeciwna przyjąć mogła. lnterwencya 
Karóla Alberta nie da się usprawiedliwić, ale uniewinnić można ją wzburże- 
niem i wypadkaini nadzw yczajnemi roku upłynionego, gdzie prawie wSZys- 
tkie rządy równowagę stracily, Przecież nawet polityka Austryi, miano- 
wicie we Włoszech i Niemczech nie była konsekweotną, Oświadczył, iż 
ubolewanie nad tóm, że Austrya naprzód pośrednictwo przyjęła, potćm 
zjazd w Brukseli odwlekła i dla tego podała Sardynii powód pozorny do 
rozpoczęcia wojny. Zakończył mową pochwaloą Da miłość pokoju rządu 
i ladu francozkiego. Lord Brougham szerzył się jeszcze z wielką cierpko-' 
ścią przeciw postępowaniu przeniewierczemu Karóla Alberta i jego zawisło- 
Ści od stronnictwa demagogicznego, poczćm lord Aberdeen wniosek swój 
cofnął. Posiedzenie to jawnie zaowu dowodzi, że wielcy kramarze angiel-- 
scy gniewają się na gabinet swój, iż nie bronił Austryaków, kiedy o mało 
nie zostali eałkiem wyparci z Lombardyi, a że znowu mieszał się wtenczas, 
gdy Radetzki dławił nieszczęśliwych Włochów. Przychylność ta do strony 
monarchicznćj pochodzi ztąd, iż korzyść znaczniejszą obiecuje niedołężna 
spróchniała monarchia austryacka, niż odmłodniałe i silae państwo włoskie. 
W izbie niższćj głównie zajmowano się polityką zagraniczną, Lord 
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Dudley Stuart interpellował gabinet względem pobytu wojsk rossyjskich 
w księstwach naddunajskich, w czćm widział krok pierwszy do opanowa- 
nia Turcyi. Wystawiając ważność Turcyi dla Anglii pod względem poli- 
tycznym i handlowym żądał, aby gabinet niezawisłość państwa tego oceni- 
wszy, wprawdzie nieprzemocą broni postępom Rossyi tamę położył, ale 
aby wpływem moralnym bronił Turcyi. Wniósł o przedłożenie korres- 
pondeńcyi dotyczącćj. Lord Palmerston oświadczył naprzód życzenie swoje, 
aby izba brała udział zywy w polityce zagranicznćj, | wspierała rząd w sto- 
sunkach do mocarstw obcych. Przyznał, że Anglią niezawisłość Turcyi ob- 
chodzić powinna, gdyż na przypadek rozpadnięcia się, ani by ona tam mo 
gła ani chciała dzielić się łupem. Mocarstwa inne takze zdanie to podzielają. 
Co się tyczy interpellacyi, rząd rossyjski udzielił angielskiemu na żądanie 
objaśnień zadowalniających, co i dotąd się jeszcze dzieje. brzekonanym 
jest, że rząd rossyjski niemyśli żadnćj części państwa tureckiego opanować, 
i spodziewa się, że kwestya obsadzenia księstw naddunajskich niezadługo 
z zadowoleniem stron obydwóch interessowanych załatwiouą będzie, i we- 
dług zaręczeń rządu rossyjskiego, jakoteż wiadomych zamiarów i interessów 
Turcyi bez zakłócenia pokoju europejskiego rzecz.cała ukończy się na dro- 
dze spokojnćj, mimo uzbrojeń wszelkich Turcyi. Dalćj oświadczył, iż pa 
pierów dotyczących przedłożyć teraz jeszcze nie może, bez uszczerbku spra- 
wie ogólnej, Poczćm występowali inni jeszcze mówcy, pomiędzy którymi 
odznaczała się dążnością mowa pochwalna deputowanogo d'lsraeli na Miko- 
łaja cesarza rossyjskiego. Lord Dudley Stuart wniosek swój cofnął. — 
Okręt parowy »Bombay«, na który władze celne areszt położyły z powodu 
podejrzenia, iż jako statek wojenny sycylijski użytym być mial do przewie- 
zienia broni i wojska do Sycylii, został od embargo uwolniony, i wywiesił 
wczoraj znowu flagę sycylijską, ponieważ ani broni ani wojska na pokła- 
dzie nieznaleziono, | 
Na zapytanie rządu angielskiego oświadczył gabinet sztokholmski, iz po 
źniesieniu praw żeglugi, wszelkie ograniczenia, jakim okręty angielskie 
w portach szweckich podlegały, podług zasad wzajemności zuiesione zostaną. 


a Austrya. 

Wiedeń, 27. Marca. — Odbieramy 31 buletya od armii Radetzkiego, 

który zawiera bardzo ważne wiadomości: | 

„. W tój chwili otrzymałem od pana feldmarszałka hrabiego Radetzkiego 
następujące doniesienie z główaćj kwatery Vespolato dnia 24. b. m. o go- 
dzinie 8 z rana: 

Wczora stoczono krwawą bitwę pod Nowarą pomiędzy wojskiem ces, 
królewskićm a sardyńskićm. Zbito armią sardyńską na wszystkich punk- 
tach i zapędzono do Nowary. | 

Król Karol Albert abdykował na rzecz syna swego księcia Sabaudyi. 

W tćj chwili znajdują się tu sardyński minister Cadorno i jen. Cosato, 
i proszą o zawieszenie broni. Jeżeli układy pozostaną bez skutku, naten- 
czas ponowię atak. Bliższe szczegóły podam następnie. 

Wiedeń, 27. Marca 1849. Feldzeugmeister Welden. 


A więc pogłoska nasza wczoraj zamieszona o zdradzie króla sardyńskie- 
go, nabiera eoraz większego prawdopodobieństwa. Radetzki kroczy naprzód 
jak jasnowidzący z całą pewnością, gdzie ma uderzyć. Wiieleż to czasu 
upływa w kampaniach prowadzonych bez zdrady, nim armie wynajdą swe 
stanowiska, obliczą siły. Radetzki tego niepotrzebuje, skupia, gdzie 
właśnie potrzeba i uderza jak na jakićj rewii umówionćj na nieprzyjaciela. 
Biedny Chrzanowski wlazłeś pomiędzy lisów i wilków, nienapróźno ci wciąż 
powtarzano: a Chrzanowski bierze odpowiedzialność za pokierowanie wojną. 


Manifest feldmarszałka Radeckiego (z gazety wiedeńskićj) jest przegląd 
niby historyczny wypadków zeszłorocznych w Lombardyi.  »Zródlem po- 
wstania lombardzkiego były zabiegi fakcyi dązącej do obalenia wszystkich 
rządów prawych a szczególnićj austryackiego, pod pozorem odzyskania 
włoskićj niepodległości. Karol Albert zwabiony urokiem lombardzkiej ko- 
rony, pierwszą objął rolę w tćj politycznćj (arsie. Konieczne skoncentro- 
wanie wójsk marszałka w stanowisku najsilniejszćm pośród kraju uważał 
Korol Albert za ucieczkę, co go nową napełnilo otuchą, lecz sam wkrótce 
uciekać musiał wśród zdezorganizowanych niedobitków swoich. Wtedy 
mógłem, powiada marszałek, z łatwością dotrzeć do Turynu bez żadnćj 
przeszkody, lecz przekładając drogę uwiarkowania, zatrzymałem się u gra- 
pic Cesarstwa. — Zawarte zostało zawieszenie broni, którego użył Karol 
Albert do uzbrojenia się i nowych intryg. Gdybym był przypuszczał, że 
godność królewska może w osobie Karola Alberta dojść do takiego poniże- 
nia, piebyłbym mu oszczędził bańby niewoli w Medyolanie; wstrzymałem 
się od tego z uszanowania dla zasady, którćj w obec antimonarchicznych 
dążności czasu, nawet w nieprzyjacielu, strzedz bylem powinien. W końcu 
marszałek dowodzi, że Karol Albert znienawidzonym jest od Lombardów i 
dodaje, że król ten tak gorliwie pracuje nad ruiną swego tronu i swojćj 
dynastyi, jak gdyby był pierwszym agentem Mazziniego.  Marszalek koń- 
czy swój manifest w te słowa: «Ufny w słuszność sprawy naszćj, w wa» 
Jeczność i wierność mej armii, wyruszam naprzeciw nieprzyjacielowi; skoro 
nasze umiarkowanie w zwycięstwie nie zdołało skłonić go do pokoju, to 
yi oręż raz jeszcze rozstrzyga; może wzięcie Turynu ułatwi o pokój 
układy. « ; 


_z Alessandryi. 


Upowszechniła się tu pogłoska;, że do Stambułu przybył kuryer ros- 
syjski z depeszami pełnemi niezadowolenia, że W ys. Porta dotychczas od- 
mawia flocie rossyjskićj zezwolenia na przejście Dardanellów. Mówią także, 
iż około Stambułu skoncentrowano znaczne massy wojska i ze Porta chce 
wypowiedzieć wojnę Rossyi. . 

Cze c h y. 

Praga, dnia 23. Marca. — Stowarzyszenie Lipy słowiańskićj wydało 
w dzisiejszym dzienniku swoim następującą odezwę do flialnych związków 
tegoz imienia: »Ogłoszone świeżo prawo o stowarzyszeniach, które tak jest 
przeciwne wolności, jak się tego po obecnćm mipisteryum wszelkićj swo» 
bodzie nieprzyjaznćm spodziewać było można, niedozwala nam zostawać 
nadal w związkach z filialnemi towarzystwami, W imieoiu więc dobrćój 
sprawy wzywamy was, abyście pod nazwą samodzielnych związków lite- 
rackich, lub pod inną pozostali stowarzyszeni, i według możaości o wol- 
ność i oświecenie ludu starali się. — Zwracajcie jak dotąd oczy wasze na 
Pragę, abyśmy jak dotąd wspólnemi siły działać mogli dla dobra ludu; a 
gdy nam ostre prawo ściślejszego związku niedozwala, zostajmyż przynaj- 
mnićj zjednoczeni sercem , zasadą i czynem. Dobre i słuszne prawo naszego 
lodu, w końcu odnieść musi zwycięstwo. « 

Wedlug dziennika Narodne nowiny, siedmiu emigrantów polskich 
uciekło w zeszłym miesiącu z twierdzy Josefsztadu a tymi są: Sybułkow- 
ski, Zacharewicz, Moreau, Grossmano, Rylski, Mytkowski i Gilewicz. 

€ATY ć 

Peszt, d. 20. Marca, - - Zajęcie Szegedynu przez wojska aastryackie 
jak niektóre dzienniki rozgłaszały, niepotwierdziło się, owszem mówią, że 
cesarscy z powodów strategicznych Keckemet opuściłi. Zdaje się, Że nie- 
przyjaciel całą potęgę swoję koncentruje teraz pod Szegedinem, i punkt ten 
uważa za klucz do obecnego planu austryackiego. Z miasta naszego także 
wyszły wczoraj posiłki na linią bojową koleją zelazną, a o godzinie 2 po 
południu przybył do Pesztu pułk dragonów. 

Wedlug listów z ziemi siedmiogrodzkićj rozwodzą się nad świetnóm 
zwycięstwem, które odniósł niezmordowany Bem nad połączonćm wojskiem 
rossyjskićm i austryackićm. Pogromiwszy na głowę ich armie, zajął po- 
tóćm Hermanstadt, W armii Bema służy teraz 30,000 Szeklerów. Spodzie- 
wają się, że Rossyanie nadeszlą Austryakom świeże wojska. — Komorn 
wybornie się trzyma przeciw Austryakom, którzy napróżno szlą bomby za 
bombami do tćj fortecy, Do 22. Marca niczego nie dokazali i niemają na- 
dziei, ażeby w krótce mogli zdobyć tę fortecę. 

łoch y. | 

Turyn, do, 24, Marca. — Dodatek nadzwyczajny do gazety piemont- 
skićj zawiera co następuje: Ponieważ z obozu dotąd żaden nienadszedł bule- 
tyn, przeto donosimy z pewnego źródła co następuje: 

Nowara 20. Marca. W nocy. Król ruszył z Trecaie i przeszedł 
przez Ticino na czele armii po krótkim rekonesansie. Przejścia Austtyacy 
nie bronili. Glówna kwatera jest jeszcze w Trecate. Mówią, że wojsko 
austryackie i wozy pospieszają drogą do Mediolanu. Nasze wojsko jest 
bardzo wesołe i śpiewa hórami. Co chwila wołają niech żyje król! 

Boghera, dn. 20. Marca. -- Nieprzyjaciel uderzył na nas przy moe 
ście pod Mezzanacorti, którego nasi stale bronili. Za nadejściem nocy, 
nasi most znieśli i barki po naszćj stronie powyciągali dla bezpieczeństwa, 
gdzie się trzymają przy assekuracyi dwóch baterii lombardzkich. Mówią, 
ze dwóch zginęło tyralierów, a 20 żolnierzy zostało rannych. Z drogićj 
strony widać żołnierzy austryackich róznćj broni, którzy nieponowili ataku, 
Wiadomości te potwierdza depesza telegraficzna nadesłana dziś z rana 

Minister spraw wewoętrzoych Rattazzi. 

: Szwajcarya. 

Rada federacyjna donosi okólnikiem z d. 20. Marca wszystkim stanom 
że znaczna liczba wychodzców, jak się zdaje, zbliża się ku Szwajcaryi, i że 
na wszelki przypadek wychodzcy niemieccy, przebywający dotychczas we 
Francyi, którym rząd francuski zapomóżkę dotychczasową odjąć zamyśla, 
zapewne za paszportami (rancuskiemi do Szwajcaryi przechodzić będą. Rada 
federacyjna niechce wprawdzie z poruszeń tych wniosków pewnych wypro- 
wadzać, jakoby te zmierzaly do działań mogących Szwajcaryą nieprzyje- 
mności nabawić; jednakże zaleca wszelkim władzom szczególnićj kantonów 
nadgranicznych, aby baczność szczególną dawały na wychodzców i ich spra= 
wowanie się, aby zamachy wszelkie, któreby stosunki wewnętrzne Szwaj- 
caryi do państw zagranicznych zakłócić mogły, w zarodzie samym natych- 
miast przytłumiały. — Wiadomości z Bolonii donoszą, że dnia 15. Marca 
oba pułki Szwajcarów z rzymskićj slużby wojskowćj uwolnione zostały, 
po wypłaceniu iw poprzedniem wszelkich należytości. 

Rossy a. . | 

Z Tyflisu, d. 16. Lutego 1849. r. -- Rozpoczęte w r. 1845. wy» 
rąbywanie lasów w Malej Czeczni trwało i w ciągu teraźniejszćj zimy, 
z rozporządzenia głównodowodzącego oddzielnym korpusem kaukazkim. 
— Jenerał major Nesterow, z 7 batalionami piechoty, 4 secioami kozaków, 
komendą saperów, 14 działami i 11 przyborami rakietniczemi, wyszedł 
d. 15. Stycznia z twierdzy Wozdwiżenskoje, i przeszediszy przez waro- 
wonią Urus-Martańską, rozłożył obóz blisko zbuczonego aułu Kiowa. 0d 
d. 18. Stycznia do 8. Lutego, szerokie przeręby otwarto w trzech kierua- 
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kach: ku Zakan-Jurtowi, ka warowni Urus-Martahskaje, i wzdłuż prawego 
brzegu Sunży. — Czeczeńcy odparci zostali na wszystkich punktach, — Po- 
ruszenia wojsk naszych wprzódy jeszcze zbagliły ńieposłasżojch krajowców 
do przesiedlenia się z miejsc ótwattszych w obszar lesisty i trzęsawiskowy, 
pomiędzy Walerykiem i Szawdonem: Za zbliżeniem się oddziału jenerał - 
majora Nesterowa, zebrały się do nich partie Nalbów : Ruby i Jagja Hadżi, 
oraz bandy Lezginów. — Aby przekonać nieprzyjaciela; że Żadna miejsco - 
| wość nie zasłoni go przed naszym orężem, jenerał.major Nesterow poru- 
czył pułkownikowi baronowi Wrewskiemu Zmu, rozpędzić te bandy i zni- 
szeżyć folwarki założone na lewymi brzega Szawdonu. Doświadczony ten 
sztabs-oficer ruszył 30. Stycznia, do auła Czorta Irzau, z 4 batalionami, 
3 secinami kozsków i 4 działaini, i pomimo przeszkód miejscowych, oraz 
gęstego last, szybko zbliżył się ka folwarkom, opasał je dokoła i zapalił. 
Zatrwożeni Czeczeńcy ledwo urstowali swoje rodziny. W powrocie od- 
działa dó obozu, nieprzyjacieł usiłował atakować straż tylną i łańcnchy bo- 
kowe, lecz wszystkie jego zamiachy odparte zostały bagnetami, z dotkliwą 
dlań stratą. Z maszćj strony poległo 7 żołnierzy, a ranionych mieliśmy: 
4 sztabs-oficera, 3 oficerów biższych i 31 Żołnierzy. — Dnia 1. Lutego, 
oddział złożony z 24 batalionów, 200 kozaków i 2 dział. pod dowódz- 
twem jenerał-majora barona Millera Zakomelskiego, uczynił drugi pomy- 
ślny mapad ma folwarki, leżące poniżej byłych Heleń Gojteńskich. — Dnia 


8. Lutego wszystkie zamierzone roboty były ukończone, a wojska, po po-- 


powrocie do warowni Wozdwiżeńskóje, rozeszły się na zimowe leże. — 
Wytrwałość działań naszych od . 1845. zupełnie zmieniła postać Małćj 
Czeczni; w miarę wytępienia lasów i urządzenia przodowćj linii, miesz- 
kańcy masieli szukać przytułku a podnóża Czarnych gór, lub poddając się 
ham, osiadać u przodowych warowni ńasżych; szerokie przeręby otwierają 
nam łatwy w każdym czasie przystęp do samego środka kraju: nie ma jaż 
większych aułów; pozostały tylko rozsiane po laskach folwarki, których 
mieszkańcy, zagrażani ciągle naszym orężem, wiodą Życie prawie koczu- 
jące 1 coraz przechodzą do ukorzonych aułów; słowem, Mała Czeczenia 
straconą została dła Szamila, —— Przedsięwzięcia oddziału czeczeńskiego uła- 
twione były skutecznemi poruszeńiami wojsk, rozłożonych we władztwie 
kumykskiem, pod dowództwem pułkownika jeneralnego sztabu Wierewkina, 
18. Grudnia, od warowni Chasaw-Jurtowskićj do źródeł rzeki Jańansu; 
29. Stycznia, z warówni kuryńskićj na Miczyk, a 31. Stycznia, z waro- 
wni Umachan Jurta do ańłu Hertnie. Rekonesanse te, dokonane szybko 
i niespodzianie, wstrzymały mieszkańców Wielkićj-Czeczeni od udziału 
w zbiorowiskach przeciwko oddziałowi jenersł-majora Niesterowa, i tąkim 
popłochem' nabawiły całą okoliczną ludność, że przeszło 2000 dymów wy- 
niosło się w góry. — W innych puhktach Kaukazu, przez cały ten czas 
spokojność nie była zakłóconą. 


| Kronika Ligi polskićj. 

Dochodzą nas z wielu stroń wiadomości, że mnóstwo osób, będących 
bez zarobku i zatrudnienia, chodzi ód wsi do wsi, od dworu do dworu 
i utrzymujć się tylko' o zebranym chlebie. Pomijając wzgląd na ciężar, 
który ztąd na obywateli kraju spada, zwracamy szczególnie uwagę na lo, 
że. takie tułactwo' wyrodzić się łatwo może na różnego rodzaju zdróżności, 
jakie nieczynnego i włóczęgowego życia koniecznym są skutkiem i stają się 
klęską dla towarzyskiego porządku. 

Dyrekcya Ligi czula całą ważność zadania, jakby tómu złemu zagro- 
dzić, ale źapobieżenie zupełne tćmu przechodzi jej moc i granice jćj czyn= 
ności zakreślone. Jest to jedna z klęsk domowych, wypły wający ch bezpo- 
średnio z klęsk naszych politycznych. Napłynęło dużo ludzi w skutek 
zeszłorocznych wypadków tak u nas jak, w ościennych krajach, kroin tego 
dla upadku majątków i taniości produktów w kraju samym mnóstwo dwor- 
skićj czeladzi zostało bez slużby, nareszcie w skutek stanu oblężenia mia- 
sta Poznania nie jeden, któryby: tu był mógł znateść pomieszczenie i robotę, 
wydalony został i na prowincyi szukać musiał przytułku, a nie znalazłszy 
go, chwycił się tułaczego życia, Z natury rzeczy wypada, że powiaty 
najwięcćj polskie, najwięcej tóż przez tułaczy są nawiedzane. | 

Tej niedoli i złemu, jakieby się z nićj wyrodziło koniecznie o ile w na- 
szćj jest mocy, zaradzić potrzeba Z wiosną ku tćmu podaje się pora. 
Rożpoczynają się roboty w pola i' roboty publicznym kosztem podejmowane. 
Jakkolwiek uczyoiono jnż kroki do naczelnego prezesa W. Ks. Poznań- 
skiego, aby przy robotach ostatniego rodzaju szczególny wzgląd był miany 
na tych, co są bez zatrudoienia, i jakkolwiek spodziewamy się, iz władze 
rządcwe ludżi do praey zdatnych zatrudnić zechcą, trudno jednakze przewi- 
dzieć, czy Środek ten będzie w stanie zupełnie złemu zapobiedz. Dla tego 
mniemamy, że najgłówniejsze zatrudnićnie dać będą mogli obywatele przy 
procy w polu i ogrodach. Jeżeli się zaś znajdą tacy, których do robót 
rolniczych użyć nie będzie można, należałoby im otworzyć zatrudnienie 
innego rodzaju, przyjmując ich do służby. Niech każdy z nas pamięta, 
Że to jest nadzwyczajny: rodzaj poświęcenia, sprowadzony przez nadzwy- 
czajne wypadki, i że tylko tą drogą zaradzić można lenistwu, pijaństwa. 
i tułactwu, a następnie zagoić ranę, któraby mogła coraż więcćj się szerzyć 
i zepsować ciało społeczne. Jeżeli przez samo rodzinne współuczucie nikt 
się zapewne nie wymawia od dania jałmożny i pomocy tćma, kto jćj po=' 


trzebuje, jeżeli prawda, Że się na dzień po kilku i po kilkunastu o miś 
zgłasza, — to niech każdy obliczy, ile go takić jalmużny kosztują, a prze- 
kona się, Że nie tylko jedną, ale często kilka nawet osób mógłby za to 
w służbie swojćj utrzymać. — Niechby tak każdy uczynił, a nie byłoby 
tułaczy. Panuje wprawdzie uprzedzenie, może pojedyńczemi przypadkani 
ugruntowane, że wśród tych osób bez zatrudnienia, chęć do pracy, ą ma. 
wet moralne usposobienie jest bardzo wątpliwe, a ztąd rodzi się wstręt 
przyjmowania ich w służbowe stosunki, Są obywatele, którzyby woleli 
drogo się opłacić, niż wziąść na się podobny obowiązek. Z obowiązku 
takiego okupić się nie można. Złe moralne nie da się pieniędzmi, ale je- 
dynie moralnemi środkami uleczyć. Nie ma na kogo ciężaru tego zlewać 
ale musimy się nim wszyscy obdzielić. Niech każdy, wedle możności, FAA 
dnemu lub kilku z tułaczy da stały u siebie przytułek, a to w ten sposób 
zeby go pracą jaką zatrudnił i moralną nad nim rozciągnął pieczę, czy to 
sam bezpośrednio, czy tćż przez tych urzędników swoich, na których po- 
czciwość i moralność zdać się inoże. Choćby ktoś zaopatrzony był dostate- 
cznie w czeladź i służbę przy gospodarstwie, znajdzie zawsze jeszcze robotę 
którą jednego lub dwóch nad potrzebę zatrudnić może, A winien to kra 
jowi, winien obowiązkom względem współródaka, aby go z drogi lenistwa 
na drogę pracy nawrócił i morainego jego prowadzenia się po ojcowsku 
przestrzegał. Jeżeli są między tułaczami zepsute i marnotrawno dzieci, 
toć kraj im jest ojcem, a my starsi i szczęśliwsi ich bracia naprawić ich po- 
winniśmy. Dopiero w tenczas, gdy wszystkie środki poprawy zostaną 
wyczerpane i pokaże się człowiek z gruntu zepsuty moralnie, wtedy bcz 
obciążenia sumienia naszego, odjąć odeń możemy opiekę i pomoc, a ręką 
świeckićj sprawiedliwości dotknie winowajcę. Wszakże liczba takich bę 
dzie bardzo mała i nie może dawać usprawiedliwiającego powodu, abyśmy 
opieki naszćj tym odmawiali, którzy są pracowici i uczciwi, albo tym, co 
przez nałóg lenistwa różnym przywarom się oddali, ale przy zatrudnieniu, 
dożorze i pieczy, wkróteć poprawić się mogą. Niechby ten głos nasz nię 
był bez skutku i pożytku i uczynił wyrozumiałymi naszych współobywałeli 
na ich własny interes, aby tóm poświęceniem materyalnćm i moralnćw, 
którćm dopełniają obowiązku względem bliźniego i współrodaka — rózbie- 
rając tułaczy między siebie do obowiązków pracy — odwrócili większe złe, 
które na kraj, a tórm samćm na każdego w szczegółności spłynąć może, — 
Zawsze lenistwo i włóczęga były chorobą spółeczną, a w dzisiejszych oko- 
licznościach jest morową społeczną zarazą. Ochrońmy współbraci ńasżych' 
od niedoli, kraj od klęsk możliwych, a siebie od zarzutu, żeśmy óboję- 
tnymi byli na jedno i na drugie. | | | 

Jeżeli ten obowiązek cięży na każdym prawym obywatelu w szczegól- 
ności, spada przedewszystkićm na członków Ligi polskićj, jako na człon= 
ków bractwa narodowego, i dla tego wzywamy wszystkie dyrekcye powia- 
towe i obwodowe Ligi, aby przedmiot ten wzięły pód szczególną i pitną 
rozwagę i użyły całego wpływu swojego na to, ażeby obywatele w odpo- 
wiednich obwodach i powiatach , dając tułaczom wymiar pracy i zatrudniee 
nia i biorąc nad nimi nadzór co do moralnego ich pcowądzenia się, oczyścili 
kraj z tułactwa i niebezpiecznego żywiołu samopas chodzących ludzi bez 
chleba, przez skierowanie ich na jedyną drogę moralności i ustatkowania 
materyalnego bytu, t. j. na drogę porządaćj pracy. Co gdy się stanie, zni- 
kną postrachy anarchicznych dążeń i zamachów, które dziś rozszerzane 
z dobrą czy z złą wiarą, umysly niepokoją, zaufanie podkopują, kredyt 
niszczą, i przedsiębierstwa wszelakie tamują. Berlin, d, 23. Marca 4849. 

| Dyrekcya główna Lisi polskićj, 
Libelt. Cieszkowski. W. Lipski. X. Janiszewski. X. Kaliski. M. Pałaez, 
-H. Szuman , sekrelarz. 


pomoz 


Dokończeńie odezwy redakcyi Stadła, wychodzącego w Budzy- 
szenie: » Niezaciągając się pod sztandar Żadnćj politycznćj lub socyaloćj 
teoryi, a tóm mnićj stronnictwa, ma zasady, któremi się wierhie w reda- 
gowaniu pisma rządzić będziem, zakładamy sobie: ze wszystkich sił na- 
szych podnosić ojczystćj rzeczy uczucie i upowszechniać zdrowe jćj poję- 
cie, a walczyć przeciw wszystkiemu, coby jej na wstręcie stawać moglo; 


— walczyć za ideje wolpości, braterstwa i sprawiedliwości, ale walczyć 


samą prawdą tylko, z godnością, miłością i spokojem. — Te zasady przy= 
świecać nam będą w regadowaniu tak czysto narodowćj jako i słowiańskićj 

części pisma; w tćj wszakże ostatnićj, niewyrzekając się własnego sądu, 

głównie starać się będziemy dać czytelnikom naszym niejsko zwierciadło, 

w któremby wewnętrzne stosunki, potrzeby, wyobrażenia i namiętności 

różnych Słowian wiernie oglądać mogli. Dla tegoż tygodnik nasz pomieści 
w tym oddziale wszelkie pisma, z jakiegokolwiek zresztą kreślone, stano 
wiska, byle nosiły na sobie cechę dobrćj wiary i nie były pozbawione 
pewnćj względoćj wartości, Redakcya, pragnąc jak najsumiennićj wywią- 
zać się z przyjętych obowiązków, wzywa nipiejszćm uprzejmie tak rodaków, 
jako też i inbych Slowian (licząc na znaoą ich wzajemność i uczucie wspól- 
nego interesu ) o łaskawe współdziałanie i pomoc, przez nadsćłanie nowo- 
wydawanych pism i dzieł, artykułów, sprawozdań i nowości, tak z pobli- 
cznych jako i piśmienniczych spraw, itd. — Wszystkie redakcye pism pol- 
skich i słowiańskich uprasza się o powtórzenie niniejszego ogłoszenia. 


Redakcya. 


JW.17. w Niedzielę 


"Rerlia, do. 29. Maścą. « zę  Uóaalisa się ę dziś $ dodać że w śl: 
Jicach Rygi wybuchło grożne powstanie, które pociągnie zapewne za sobą 
colnięcie się wojska rossyjskiego. — Jenerał W raogol wydał roskaz dzienny, 
ażeby wojsko używało natychmiast broni przeciw ludowi, skoro się tenże 
dapuści obrazy lub oporu przeciw. wojsku. -Roskaz tea dzienny w tea 
sposób teraz ograniczono , że wolno tylko żołnierzam w podabnych razach 
E > bagnetami, walic kolbami i rąbać pałaszami, a strzelać dopiero 

w .tępczas, gdy dobosz potrzykroć zatrąbi lub iony znak danym będzie. 
|. Neissa, 23, Marca. — Trudno pogodaić zoaczae zakupy, jakie rząd 
pruski dla wojska austryąckiego tytaj czynić zezwala, z pogłoskami rozlicz- 
nemi o pieporozumieoiu pocztamskiego domu rządzącego z austryackim 
względem niemieckićj korony cesarskićj, W samym tutajszym obwodzie 
celnym według zaręczeń urzędników granicznych wyprowadzono dla wojska 
austryack. przeszło 4000 koni. Daleko więcćj zgadza się to z wyrażeniem 
się naszych oficerów wyższych, że wojsko pruskie częka jeszcze wyprawa 
wojenna do Francyi. Mówią tu bowiem o tćm, że owe dąsy Pruss.z Ros- 
sią i Austryą są ezystem przymilaniem się opieii publiczaćj w Niemczech, 
dla tym powniejszego uśpienia ludu niemięckięgo, a w rzeczy wistości po- 


| między temi trżęma dworami porozumienie jak najstrdeczniejsze panuje. — © 


Podobno pomiędzi piemi stanęło niedawno przymierze pomocy wzajemnćj 
ku przywróceniu przemocą królewskiego tronu weFraocyi, jak tylko w do- 
mu własnym ruchy poskromią. Sądzą, że skoro się rzetzpospolita we 
Francji utrzyma, to i trony w Niemczech krótki tylko przeciąg czasu utrzy- 
mają się, dla tego starają się o podkopanie formy rządu republikańskiej. 

| Szlezwig t Holsztyn. 

Dnia 24. Marca. — fok temu, jak poczęliśmy się z jarzma duńskiego 
wyłamywać — i tego pozbyliśmy się, ale jaramo arystoktacyi daleko bar- 
dzićj nas jeszcze teraz gniecie; a do tegę doliczyć jeszcze trzeba żołdaetwo 
rzeszy; — za pierwsze mamy do podziękowania Beselerowi, za drugie Ols- 
hausenowi, który szczerze przez tehdrzowatość swoję przyczynił się, iż 
teraz 40—80,000 żołnierzy mamy do żywienia. . Panom owym zasiądają. 
cym przy stole ministeryalnym zdęwało się, źe lud nasz ma się za dobrze, 
dla tego trzeba, żeby wojsko to trochę pas przychudżiło. — gdyż przeciw 
Danii wcale go niępotrzebujemy; armią pasza z rezerwą liczącą do 30,000 
Judzi mogłaby śmiało stawić czoło Duńczykom, gdyby w ogóle do wojny 
przyjśdź: miało. Ale naturaloje, zez AERUĘÓPAWJ POSEN 
trzeba także przytlumić. 

Rossya. 

0d granicy rossyjskićj, d „24. Marca. — Gazeta Ostsee-Zei- 
tung zamieściła list z carstwa otayjskiego, tyczący się owego skarbu pań- 
stwa umieszczonego w twierdzy piotropawłowskićj, w którym powiada, że 
owe summy bajeczne, które służyć mają na pokrycie papierów kraj zalewa- 
jących nie są wcale tak znaczne, jak rząd rozgłasza. Kiedy Rossya w r. 
1847. tak wspaniałomyślnie metale swoje za granicę w ysłała, zaraz w obięgu 
czuć się dał brak monety srebraćj. Na przypadek wojny, gdyby. pieniądze 
papierowe do kass dla wymiany cisnąć się poczęły, pokazałoby się, że 
Rossya nie posiada zasobów na pokrycie swych długów. Kopalnie sybee 
ryjskie przy ich zarządzie. niesumiepoym wcale nieznacznóem są źródłem do- 
chodu, a w ów skarb okrzycząny, przynajmoićj w Rossyi, nikt pie wie- 

"rzy.  Korrespondent ten powiada, iż w Petersburgu i Moskwie mówił 
z wielu zoakomitymi mężawi, o tych milionach mistycznych i odebrał w od- 
powiedzi, że papiery być tam mogą, ale nie pieniądze. Nikt też tam nie 
ma zaufania Dajmniejszego do rządu; tąk karże się kłamstwo w systemacie 
rządzenia. Rossya w czasach ostatnich źbroi się nadzwyczajnie; wszystkie 
oddziały wojska w całćm. państwie stoją na stopie wojennćj. | 

Austrya 

Wiedeń, da. 27, Marca. — Surowość dzika władz AiGGGk nieacho- 

dzi wcale. rosyjskim, dowodem tego jest PORZE swo przed 


dnia 1. Kwietnia 1849. 


czasem dób Gi dwóch óbywateliiń na 2 tygodnie w więzienia ciężkiego 
w kajdanach za potępianie wyroków sądowych. —' Szwarzeńberga pówo- 
łano do Ołomuńca dla naradzenia się z będącym tam od dawiia ministrem 
wojny Cordeńem, jakich środków chwycić się należy, aby wojnę w Wę- 
grzech energicznićj prowadzić. Spodziewsją się, że wojóa we Włoszech 


dość wcześnie ukończoną zostanie, i będzie można ztamtąd kilka jenerałów 


odwołać. Gubernator nasz Welden ma takde pójść do Ołomuńca. ' Jak 


, się zdaje, nieporozumienia pomiędzy W indischgriitzem a ministerstwem je- 


szcze niezupełnie żałatwione; gdyż kiedy dzienriiki ministeryalne zapewniają, 


że Kilbeckowi powierzono zarząd spraw cywilnych w Węgizech, dostaje 


gazeta pesztska upoważnienie do ogłoszenia wieści tej za zmyśloną, i że 
Kibeck. z missyą tylko wysłany do marszałka, w króteć da Wiednia po- 
wróci. — Z listów nadesłanych z Hermahnśstadu wyczytujemy, iż tam 
spodziewają się z pewnością posiłków znacznićjszych wojska 
rossyjskiego. — Wczoraj znów tutaj osądzóno dwóch obywateli wiedeń- 
skich na -8' miesięcy więzienia za rozmowy podburżające. — Okołó 2500 
o: węgierskich ' zawierzało lac się ' do Galicyi w powiat 
ia n ZInUszZa- 
nym za ar niomoże, w Peszcić wrażenia "= niożrobiłó. —. Główna kwa- 
tera bana Jelaczica jest dotąd w Felegyhaza, jego przednie straże zbliżają 
się na dwie mile od Szegedinu. Jenerał Teotorowiez stbói w Małój Kaniczy 
a straż przednia we wsi Szóróg. - Szegedio zatóm zewżząd ściśle obiężony, 
drogość nadzwyczajna, a że dowóz od banatu odcięty, przeto miśsto | ówo 
niedługo wytrzyma, jeżeli znów odsiecz jaka nieprzybędzie. | 

Wiedeń, d. 28. Marca. — Według nowszych wiadomości z Włoch 
chcieli Sardyńczykowie przy zawarciu zawieszenia broni przyzwolić na linią 
Ticino, feldmarszałek Radetzki zaś żądał fortecy: Alessandtyi i Nowary 
w zakład. Nowy -król sardyński miał się schronić .do' Alóssśndryi.  'Radć- 
tzki rusza do Turynu. Na giełdzie powie ten sam kurs .papierów 
ele Au się, dewizy spadały. 

Dnia 23. Marca donoszą z Medyolanu „ iż wóz kuryerski został wstrzy- 
many przez chłopów uzbrojonych pod St. Euphemia niedaleko Breścii któ. 
rzy zabrali w nim znajdujące się 6000 lirów.  '"' 

Z Bukaresztu donoszą pod-d. 14. Marca. — Nadeszły tu do sztabu ro- 
syjskiego urzędowe wiadomości. Jenerał Pochner wszedł do Mediasz'i rue 
szył dałój do Agosz. Fymezasem Bem korzystał z tćj nieobecności Puchnera 
i pospieszył do Hermanstadu. ' Pułkownik Skariatin postanowił nieprzyjal 
ciela zabawió przez kilka godzin przed miastem i doczekać się nadejścia jene- 
rała Puchnera i wzięcia Bema w dwa ognie. Rossyanie trzymali się , jak 
powiadają sami, w 2000 i 12 armat (stosunek '12 atmat do 2000 zoł- 
mierzy jest nieprawdziwy) przeciw 12,000 żołnierzy i 26 armatom Bema 
przez godzin 18. Puchnera jak niewidać, tak niewidać. PT ymczasent 
Bem uderzył na miasto z kilku stron i wyparł Rossyan ku wsi Schellenberg. 
Hossyanie stracili 2 oficerów i 94 żołnierzy w zabitych, a' 4 oficerów 
1 104 żołnierzy w rannych. Bem usadowił 'się w mićścić, według tajnoś 
wszych wiadomości i czeka na Puchnera i jenerała Hasforda rosyjskiego, 
którzy dotąd jeszcze nienadeszli. — Według listów z Siedmiogrodu wpróst 
do Wiednia nadeszłych, epodziewano się źe tam 60,000 wkróczy Rostyań, 
ponieważ cesarz Mikołaj nie chce pozwolić, aby” się tańń śzerzyła propae 
panda polska, która nietylko Austryskom przeszkadza pódbić Węgrów, 
ale jeszeze ragraża Rossyi i tnoże przenieść wkrótce! teati wojny na Pódóle, 
Wołyń i'Ukrainę, dawne: polskie płowincye. * ARE 

Qd granicy węgierskićj. Pogłoska o ustąpienia Wiodischgratza 
urzędu swego coraz jest głośniejszą, gdyż nietyle gb trapią owe leniwe poa 
stępy armii austryackićj, ile zapomnienie i nióradsyłabie posiłków, 'tadzież 
opieka ministerstwa, jaką to niedawno' nad nim: ze względa na rządy y= 
wilne rozporządzić postanowiło, Kwestya not bankowych dała pierwszy 


. 


306 


powód do owego zerwania porozumień serdecznych między Windischgritzem 
a ministerstwem, a wysłanie barona Kiibecka dla czuwania nad finansami 
węgierskiemi nie mogło się wcale przyczynić do przywrócenia dawniejszych 
stosunków. Twierdzą tu, że feldzeugmeister Welden przeznaczony jest 
do zastąpienia tego surowego marszałka we Węgrzech, a w miejsce Wel- 
dena na gubernatora stolicy przyjść ma hr. Nugent. 

— Twierdzę Komora od 20. tego miesiąca pilnie Austryacy bom: 
bardują, ale dotąd bezskutecznie. Dwa tysiące bomb do tego przeznaczono, 
a gdyby się załoga i wtenczas jeszcze nie miała poddać, wtedy na szturm 
ogólny odważyć się mają, którego wojsko oblegające nareszcie sobie życzy, 
gdyż obozowanie pod gołem niebem połączone z ciągłym niepokojem jest 


nienajprzyjemniejsze, przytóm okolica cała tak zniszczona i złupiona, iz 


mieszkańcy cisną się zewsząd do obozu, aby się chlebem drogo opłacanym 
- odżywić. — Załoga twierdzy postanowiła raczćj zginąć a nie poddać się, 
a komendant Mek młodzieniec, który w przeciągu 9 miesięcy z podoficera 
postąpił pa stopień pułkownika, widząc przed oczami rusztowanie dla siebie 
wystawione, drogo życie swoje Austryakom oplacić zamierza. — Oficerowie 
powstańców w Debreczynie wiodą życie bardzo swobodne, gdyz pieniędzy 
jest tam poddostatkiem. Lecz i w siedlisku zgromadzenia madziarskiego 


zaczyna srebro i złoto pomału niknąć, nie dla tego, iżby rządowi węgier- - 
skiemu zbywać miało ma talarach i dukatach; wcale nie, ale chowa teraz 


gotewiznę, nietylko dla pomnożenia mozołu Austryi, lecz też dla przygo- 
towania monety brzęczącćj na nieprzewidziane przypadki.  Przebiegłości 
Koszuta udało się rozsiać wieść, iż bank narodowy w Wiedoiu stracił 
kredyt i przestał płacić. Lud uwierzył w bankructwo to i przenosił wszę- 
dzie noty węgierskie nad austryackie, a nawet przy wymiauie płacił 5 pet. 
agio, aby się tylko pozbyć papierów austryackich, przyczćm ajenci rządu 
debreczynskiego byli nadzwyczaj czynni, tak że w krótkim czasie podobno 
w Szegedynie 2 miliony not austryackich wymienili. W Peszcie nawet 
udał się ten podstęp a Windischgritz gniewa się zapamiętale na tak zręczny 
fortel nieprzyjaciela. 

Karłowice 13. Marca. — Dowiadujemy się z Bocskerek ze 8, b. m. 
późno w noc nadszedł reskrypt ministra Stadiona do patryarchy potwier- 
dzający tymczasowy rząd serbski, i ządający zesłania dwóch reprezentan- 
tów województwa, dla narady o sprawach naszego kraju. Ta wiadomość 
powszechną sprawiła radość i umocniła nasze zaufanie do ministeryum. 
Prócz Bogdanowicza odjechali zaraz do Wiednia pp. Paskowicz, Ziwano- 
wicz i Suplikacz, Komitet narodowy w Becskerek rozpoczął obrady nad 
przyszłym sejmem krajowym. | 
_. / Znad Drawy, 18. Marca, — W gazetach wiedeóskich stało przed 

niejakim czasem, Że wojsko austryackie twierdzę Peterwardeio wstępnym 
bojem zajęło.  Peterwardeinu szturmować nawet niemożna, chyba, że kto 
chce 20 do 30,000 ludzi na rzeź wystawić. Kto jest wojskowym i zna 
twierdzę ewy, ten am słuszność przyzna. Jeżeli się twierdza ta sama nie 
podda, to ją można chyba tylko głodem do tego przymusić. Korrespondent 
austryacki tak dalćj wyrzeka. Smutek coraz większy nadzieje nasze ogarnia, 
* które z początku parlamentarze w nas wzbudzali o rychłem poddaniu się tej 
warowni, a oficerowie, którzy właśnie z tamtąd umknęli nieprzynoszą Dam 
wieści pocieszających, pooiewaz żołnierstwo i honwedzi uciekają się teraz 
do terroryzmu. | 

W ło c h y. "= 

Z pod Wenecyi. — Mania na mocy swćj władzy dyktatorskićj wy- 
dał rozporządzenie następujące: 1) Zgromadzenie reprezentantów Zieini 
weneckićj odracza się na 2 tygodoie. 2) Każdy oficer wojska lądowego 
i morskiego obowiązany się udać na miejsce swoje i być gotowym do wy- 
pełnienia danych mu poleceń. 3) Gwardya oby watelska dekretem z d. 18. 
Sierpnia 1848, na ruchomą zamieniona będzie stała w pogotowiu dla wspie- 
rania ionych oddziałów wojska w ich działaniach. > Zgromadenie przed ro- 
- zejściem się swojćm postanowiło jeszcze, aby br kd zby ei z dratkć śe 4 
bory wojenne Wenecyi przekazać rzeczy pospolitćj rzymskiej. 

Rozkaz dzienpy jenerała Chrzanowskiego do wojska piemontskiego brzmi 
jak następuje: Żołnierze! Dnie pokoju upłynęły, zyczenia nasze speł- 
nione. Karól Albert powraca znów naczoło walecznego wojska swego. 
Rozejm wypowiedziany a dni sławy dla oręża włoskiego znowu nadeszły. 
Żołnierze! chwila ta jest stanowczą, bieżcie do boju, który pewnćm dla 
was będzie zwycięztwem. Za przykładem książąt waszych, którzy pospołu 
z wami walczą, za głosem króla waszego, który was prowadzi, spieszcie 
idajcie dowód Europie, że nie tylko przedmurze Włoch stanowicie, ale 
także zdobywcami praw ich jesteście. Za zbliżeniem się oręża waszego, 
ludy uciśnione smutek swój w radość zamienioną, a bracia wyswobodzeni 
rzueą się w objęcia wasze, by społem dzielić z wami rozkosz zdobytego 
tryumfu. Żołnierze! im większy będzie zapał wasz, tym rychlejsze zwy- 
cięztwo, tym krótsza będzie walka, tym wcześnićj bluszczem uwieńczeni 
powrócicie na łono rodzin waszych, dumni z oswobodzonćj, wolućj, szczę- 
śliwćj ojczyzny waszćj.« 

Gazety sycylijskie z d. 14. Marca zamieszczają doniesienie prezesa rządu 
o zmianie ministerstwa. Admirałowie Parker i Baudin po kouferencyi z Rug- 
giero Settimo i ministerstwem sycylijskićm udali się podobno na pokłady 
okrętów swoich, Głoszą tu, ze deputacya sycylijska udała się do krola 


neapolitańskiego do Gaety i wnoszą ztąd, że pośrednictwo francuzko-angielskie 
nie zostanie bez skutku, Wprawdzie o pieprzyjcielskićm ultimatum neapoli 


„ tańskiem nie mamy żadnego ogłoszenia urzędowego, ale można takowe prze 


widzieć, gdyż parlament postanowieniem z d. 44. Marca ospolit 
. . : i : 

nakazał. Dziennik Alba z d.'15. t. m. ogłasza dekret | Paw 
w Rzymie jak następuje: »W imieniu Boga i ludu! komissya ya 
nawcza rzeczypospolitćj stanowi: art, 1) Władzy duchownćj odejmuje si 
prawo mięszania się do zarządu majątkami szpitali, domów sierot i janych 
zakładów dobroczynnych. Art. 2) Minister Spraw wewnętrznych poczyni 
rózporządzenia potrzebne do nieprzerwanego ich zarządu. j 
Marca 1849. : : OUSRAJE, | 

Z pod Wenec yi 18. Marca. — Godnóm jest uwagi sprawozdanie p. 
Tomaseo o missyi jego do Francyi, w izbie weneckićj złożone. W yjmu= 


jemy z niego część dotyczącą układów z Węgrami i Słowianami w Pa- 


ryzu zostającymi: » Wielkim było blędem Węgrów, mówi sprawozdue 
wca, że gdy szlachta zrzekła się wielu praw swoich, oiezwróciła uwagi na 
skargi ludów słowiańskich i przytćm obstawała aby językiem politycznym 
był wyłącznie język węgierski. Słowian to rozjątrzyło a Austrya korzy- 
stała z ich gniewu dla poskromienia Węgrów, tak jak może kiedyś użyje 
tych ostatnich, gdy się przelęknie zwycięzkich Słowian. Oddawna pragoął 
on aby Węgrzy, Słowianie i Włochy zamiast zniszczyć się nawzajem, po- 
rozumieli się i zgodzili na rozsądne waruoki. Tymczasem narody te jątrzyły 
się i gardziły sobą nawzajem, z czego jedna tylko Austrya korzyść ciągnęła, 
wysełając (przed parą laty) Włochów do Zagrzebia dla przytłamienia wal- 


czących o własną wolność Kroatów, a teraz wyprawiając Kroatów dla po- 


gnębienia Włochów, Węgrów i Wiedeńczyków. P. Tomaseo przedstawiał 
zatóm nausilnićj węgierskiemu posłowi w Paryżu potrzebę wejścia w układy 
ze Słowianami. Z radością też dowiedział się, że waleczny Dembiński bę- 
dąc wezwanym do objęcia dowództwa nad Węgrami, ten jeden położył 
warunek, aby Węgry po wypędzeniu Austryaków, jak z braćmi obcho- 
dzili się z Słowianami. — Do zbratania się z Włochami, wtedy juz Węgry były 
gotowe, lecz niemoże jawnie powiedzieć co w tym celu uczynił; może jednak 
zapownić, że Słowianie nie są dalecy od porozumienia się Węgrami. Trzeba 
naturalnie żołnierzy kroackich będących ślepem tylko narzędziem wojny, 
odróżniać od ukształconćj części narodu, która od lat 13 walczy o swoje 
prawa, o tradycye i język, piórem, słowem, czynem i prawem i oddawna 
już się obudziła, gdy jeszcze Włochy były uśpione. Dumny jest z tego - 
że z tymi przyjaciołmi wolności przed kilkoma laty sprzysiężył się otwar 
cie i prawnie; napisał o tćm również broszurę, którą na polski, czeski 
i fraocuski język przełożono, a która miała zaszczyt być przez cesarską cen— 
zurę zakazaoą.... Jeśli więc położony przez Dembińskiego warunek będzie 
dopełnionym i ze Słowianami zgoda nastąpi, a Rossya Węgier nie zajmie. 
jak się to jćj zamiarem hyć zdaje, wtedy i Polacy połączą się z tymi no- 
wymi braćmi, od których dotąd dla. tego tyłko stronili, aby Węgrów nie— 
obrazić. W Paryżu rozmawiał o tym przedmiocie, od którego może losy 
Europy zależą, ze Słowianami rozmaitych plemion, oraz z przychylnyma 
Słowianom i Włochom Francuzami. Pisał również lub kazał pisać do wielu 
mężów wpływu, aby w wojska słowiańskićm upowszechniali jeźli nie du 
cha ludzkości i braterstwa, to przynajmoićj politycznćj i ekonomicznćj roz- 
tropności. [o jeszcze w końcu dodaje, co radby ozasjmić Austryi i całćj 
Kuropie, że w czerwcu r. z. owi Słowianie tak pogardzeni i nienawidzeni, 
pierwsi padli na myśl wejścia w układy z Włochaui, dla oderwania/się od 
Austryi. On sam ('Dómaseo) czytał list, który poseł słowiański miał wrę- 
czyć Karolowi Albertowi; lecz poseł teo spóźnił się, a tymczasem Włochy 
uległy przetnocy.« | 

Turyn. — Minister spraw wewnętrznych i najsilnićj radykalny czło- 
nek gabinetu, pan Ratazzi, przedstawił prawo, które tak brzmi: 

Art.1. Przez cały perjód oznaczony niniejszćm prawem, rząd będzie 
mógł nakazywać rewizye po domach i aresztowania osób, ile razy tego ca- 
łość państwa wymagać będzie. Art. 2. Rząd będzie mógł wydalić z kraju 
każdego cudzoziemca, który mu będzie się zdawał podejrzanym. i odsyłać 
do miejsca urodzenia zebruków i włóczęgów. Art. 3. Rząd może zakazać 
lub rozwiązać wszelkie zgromadzenia lub stowarzyszenia, które za niebez- 
piegzne uważać będzie. Art. 4. Przez ten sam peryod wszelkie ogłaszanie 
przez dzienniki rzeczy dotyczących armii łub prowadzenia wojny, zakazuje 
stę, chyba, ze te publikacye mają na celu fakta uznane przez rząd za nie- 
zawodnie autentyczne. Art. 5. Zadne pismo drukowane nie może być ani 
przylepianćm na ulicach ani też obwoływanćm, Art. 6. Nie wolno puszczać 
w obieg ani pismem ani ustnie wieści dotyczących spraw wojskowych lub 
państwa. Art. 7.i 8. karzą wszelkie przekroczenie tego prawa opłatą od 
50—2000 fr. i aresztem od 15 dni do 6 miesięcy. Art. 9. Niniejsze pra- 
wo ustaje we trzy miesiące po ogłoszeniu, chyba ze go parlament odnowi. 

Francya. 

Paryż, dn. 26. Marca, — Telegraf zupełnie ustał, bo wciąż śnieg 
pada. Dziś przedpołudniem wszystkie wzgórza około Paryża pokryły się 
śniegiem na dwie stopy. Zima wróciła, a nędza z każdym dniem wzrasta, 

Wszystko wojsko stoi w pogotowiu do marszu, - Więzienia wojskowe 
przepełnione są żołnierzami i podoficerami, którzy pokntują za swą cieka- 
wość, co to jest ta socyalao demokratyczna rzeczpospolita. 
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Monitor donosi, że brukarze paryscy stowarzyszyli się i wzięli przez 
licytacyą brukowanie ulic w Paryzu. , Miasto zyskuje przezto 25 procent, 
ponieważ o tyle wyżćj dawoiejsi majstrowie ządali. s | 

Monitor utrzymuje, że arcyksiąże toskański nie udał się do papieża 
do Gacty, ale wciąż przesiaduje w porcie St. Stephano pod Nizzą, 

Z Tulonu nic nowego, tylko pierwsza dywizya tam się ściąga. 

- W Lion lubo panuje wzburzenie umysłów pomiędzy robotnikami, ale 
do krwi przelania jeszcze nieprzyszło. Wojsko wczas jeszcze wystąpiło 
i aresztowało 25 naczelników, którzy namawiali lud, aby zaprzestał robót. 

Bardzo się ten myli, kto rozumie, że w Bourges tylko sąd narodowy 
zajmuje publiczną uwagę i wszystko tłoczy po kryminalnemu.  Owszćm 
odprawiają tam liczne bankiety i tworzą spiski. „ Tutajsi czerwoni republi- 

kanie wyprawili Ledru Rollinowi pod oosem licznych szpiegów wielki ban- 
kiet.  Pomoiejsze bankiety niemal codzień wyprawiają sobie dziennikarze, 
stenografowie, robotnicy i Żołnierze nawet. Spodziewają się, Ze sprawa 
majowych więźniów ukończy się w przeciągu dni óśmiu. 

Bourges, d. 21. Marca. — (Sprawa więźniów majowych.) 

Świadek Hutteau d'Origny, . lat 44, oficer od kawaleryi, przybył doia 
15. Maja na salę zgromadzenia narodowego po rozkaz do jenerała Courtais, 
aby zabębnić na alarm, Kiedy wszedł na salę, utrzymuje, że jakiś czło- 
wiek bez odzienia wierzchoiego wolał: »przez dwie godziny rabunku! Nwia- 
dek utrzymuje, że te słowa i świadek Gregoire słyszał i opowiadał o tćm 
w obec panów Thenona i Fitz. Jamesa. 

Barroche prokurator: Swiadek Gregoire nie chce odpowiadać na za- 
pytania sądu. | 

Świadek Thenon utrzymuje, że Gregoire słyszał robotnika wołającego: 
przez dwie godziny rabunku! 

Barbes: Był przeto tylko jeden człowiek, który tak wołał i to nie głoó- 
śno, bo prezes Buchez tego nie słyszał. 

Świadek Hutteau nie umie dać objaśnienia pod tym względem. 

Prezes: Nie widzę wazności pod tym względem, pocóż obrońcy tak 
długo się zatrzymują przy tym puokcie. 

Barbes: Przez, 10 miesięcy rzucano na nas oszczbrstwa i stronnictwo 
demokratyczne czyniono odpowiedzialnóm za te słowa. W sprawie na- 
szego stronnictwa chodzi nam o to, ze tego ekrzyku nie wydaliśmy. 

Prezes: Jeżeli w rzeczy samćj te słowa dały się słyszeć, to je chyba 
szaleniec wyrzekł. | | | 

Raspail: Przyjmojemy to wyrzeczenie prezesa i żądimy, aby czynno- 
ści szalaego nie mieszano do aktu zaskarzenia. 

Bartes: i aby tych słów nie przypisywano republikańskiemu stronoictwu. 

Prokurator: Stronsictwo republikańskie nie zdobyło zgromadzenia na- 
rodowego, bo rzplta była w zgromadzeniu. i 

Barbes: Jest różnica pomiędzy republikanami a republikanami. 

Prokurator: Republikanami są ci, którzy służą rzeczypospolitćj. 

Blaoqui: Iooemi słowy z hipokryzyi. 

Prokurator (z gwałtownością): Ządam, aby obzałowany Blanqui, który 
w te słowa przemawia do publicznego ministerstwa..... 

Blanqui: Powściągnij swój zapał, panie prokuratorze, nie do ciebie 
przemówiłem, ale do tych, którzy rzeczpospolitę zwalczali, a teraz są we 
władzy. = 

Świadek Ernest Giooux, lat 40, niższy urzędnik w admioistracyi dóbr 

rządowych. Doia 15. Maja stałem przy kracie zgromadzenia jako gwardzi- 
sta. Czekaliśmy na rozkazy napróżno aż do godziny 124. Szturmowano 
do zgromadzenia i Hubert ogłosił je za rozwiązane. Później udalo nam się 
salę oczyścić z tłumów. Kiedyśmy weszli, słyszałem jenerała Courtais 
wołającego: w imieniu ludu rozkazuję wam się oddalić! W tćj chwili 
aresztowałem go, zdarłem mu epaulety i krzyż legii honorowej. 

Jenerał Courtais wyskakuje, Człowiek ten, to nędznik! (Zamieszanie 
pomiędzy obecnymi.) Dtary jestem zołnierz, nie mam uic oprócz honoru, 
a ten szelma, ten nędzoik..... , | 

| Stary jenerał zbladł jak trup, ścisnął pięście, jego usta drgały tak bar- 
dzo, że słowa nie mógł wymówić. Zaodarmowie nie pozwalają mu rzucić 
się na świadka. Prokurator: Jestem przymuszony uczynić wniosek prze= 
ciw obzałowanemu... 


Courtais: Ponieważ jestem człowiekiem honorowym, panie proku. 


* ratorze.  Zoałazł się tu ezłowiek , który mi zdarł krzyż z piersi,sten krzyż 


zyskałem Da placu boju, kiedym na czele dzielnego pułku 17. dragonów 


zabrał całą bateryą. Nie będę go nosił, nie byłbym go nosił dopóty, do- 
pókibym nie był wynalazł tego, co mi go zdarł z piersi. - 

Barbes i Blanqui wstają. 

Prezes krzyczy: obżałowani Blanqui i Barbessie nie macie głosu, 
komu nie daję glosu. 

Obzałowanego jenerała Courtais wezwano, aby cofnął słowa: mędzoik, 
szelma... i 

Courtais: nigdy! 

Po niejakim czasie nareszcie Courtais oświadcza: zważając, że sąd czuje 
się obrażonym przez wybuch inojego gniewu słusznego przeciw świadkowi, 
cofam moje słowa tu w sali bie na swojćm miejscu wyrzeczon. 

Posiedzenie odroczono. 


Ni- 


Bourges 22. Marca. — Posiedzenie sądu zagajono o 10; godz. 

Świadek Iwan Gołowin, lat 23, emigrant rossyjski. Pan La- 
„martine powiedział, ze delegowani od klubów z Warszawy 
i Krakowa do Paryża przybyli. Pan Lamartine zupełnie się 
łudzi, bo nigdy nieistniały kluby w Warszawie i Krakowie. 
Cesarz rossyjski nigdyby ich nie śŚcierpiał, a prócz tego wiedzą tameczni 
mieszkańcy bardzo dobrze, że w zgromadzeniu czterech osób, jedna jest 
szpiegiem. Nie powiedziałem ani słowa, 0 rozdaniu w dniu 45. Maja 
10,000 fr. ze strony rossyjskićj. 

Podpułkownik Bracquchaye ze sztabu jeneraloego powiada, że podczas 
„dnia 15. Maja niewiedział co robić, lecz dowiedziawszy się komeodant Lal- 
lier otoczył dom Sobriera, przeto i jema na myśl przyszło toż tamo uczy- 
pić i z domem Villaina. Zastawił więc łapkę i pochwytał ludzi w tym do- 
mu znajdujących się, Nie wiem czy były w pokojach naboje, broń lub 
pałasze. NE , 

Prezes: Obżałowany Villaioie, co robiłeś w dnia 15. Maja, 

Villain: Pozostawiam ci prezesie rzecz tę do wyśledzenia przez świad- 
ków.  (Smiech.) 

Swiadek Montier nic nie wie. 

Swiadek Ley, 40 lat, ślusarz powiada, że przed 15. Maja Barbesa 
tylko znał z widzenia, a Villaina wcale nie znał. . © 

Prezes: Byłeś członkiem towarzystwa praw człowieka i znałeś Villaina, 
który był prezesem tego towarzystwa, | 

Swiadek Ley: Niezoalem go. 

Prezes: Przepowiadałeś swemu majstrowi ruch 15. Maja. 

Świadek: Tak, bo o nim dzienniki pisały, | 

Prezes: Powiedziałeś w więzieniu będąc przed sędzią, że towarzystwo 
praw człowieka otrzymało roskaz do wyruszeniu w doiu 15. Maja. 

Swiadek: Chciałem być wypuszczony aa wolność i wszystko zeznawa- 
łem, czego odemnie żądano, Powiedziałem, że mi przynieśli dwaj ludzie 
roskaz do wystąpienia, jeden mały, drugi wielki, a zadnego z nich nieczna- 
łem i niewidziałem. (Stniech.) | Sk 

Prezes: Czemuś po 15. Maja swoją brodę obciął? 

Swiadek: Bo po 15. Maja okrzyczano wszystkich republikanów za 
komunistów i chciano ich powrzucać do Sekwany. Nie miałem ochoty do 
takićj praktyki i dla tego obciąlem moją brodę.  , 

Prezes. Powiedziałeś, ze miałeś strach przed członkami tego towa- 
rzystwa. , i , 

Świadek: Chciałem się wydobyć z więzienia i dla tego przedstawiałem 
się jako wątpliwy republikanin przed sędzią wyprowadzającym ze mnie 
śledztwo, po< | 

Prezes: Utrzymujesz przeto, że zeznania twoje przed sędzią poczyniłeś 
jedynie, aby cię uwolniono z więzienia. 

Nwiadek: Obywatelu prezesie, gdybym był chłopakiem bezżennym, 
umarłbym w kazematach i zgoiłbym, ale kazematy to okropna tortura, 
przejmująca strachem, kiedy ojciec rodziny, ma dzień i noc przed oczyma 
zonę swoją z czworgiem dzieci, wystawionych na nędzę i śmierć głodową. 
Jako ojciec i małżonek wszystkom uczyoił i niewstydzę się tego; prezesie 
obywatelu, wszystkich środków użyłem do wydobycia się z więzienia i 
ocalenia moich dzieci i żony. (Publiczność daje oklask świadkowi, prezes 
długo naprózoo wzywa do porządku.) 

Prokurator Baroche: Ządam, aby świadka nie wypuszczono ze sali, 
nicch go dwóch zandarmów strzeże, 

Villain: To jest gwalt zadany świadkowi. 
żandarmów w środek na ławie świadków. 

Prezes: Swiadku Ley zwracam twoją uwsgę, 
świadectwo fałszywe. 

Ley: Obywatelu prezesie, łgałem we warowni, bo wówczas świadkiem 
niebyłem, tylko więżniem. Dziś jestem świadkiem, powiadam prawdę 
i nie boję się skutków. — Następnie przystąpiono do słuchacia świadków 
podanych za obzałowanymi. | 

Journal de dćbats z 24. Marca zamieszcza list oficera sardyńskiego, 
objaśniający położenie w armii piemontskićj jenerała Chrzanowskiego, 
Wiadomo, iż dzienniki podały jenerała jako szefa sztabu, potóm jako wo- 
dza naczelnego , to znów jako majora jeneralnego armii. Rzecz tak się miała, 
Jenerał Chrzanowski powołany do Sardynii dla zreorganizowania wojska, 
był mianowany przez króla szefem sztabu jeneralnym. Kiedy pod miister- 
stwem pana Perron król musiał zrzec się dowództwa naczelnego , jenerał 
Chrzanowski zapytany o zdanie co do reorganizacyi, oświadczył, iż w braku 
jecerała, posiadającego zupełne zaufanie u wojska, król lub syn jego powi- 
nie być wodem naczelnym. Zdanie jego upadło i jenerał Bava był miano- 
wany wodzem naczeloym. Lecz gdy po trzech miesiącach wojna z Austryg 
okazała się nieuchronną , jenerał Bava został usunięty zaszczytnie, a na jego 
miejsce mianowany jenerał Chrzanowski. Ten gdy się o tóm dowiedział, 
protestował natychmiast, obstając przy dawnćm swćm zdaniu, i labo zgo- 
dził się, że namioacya nie będzie odwołaną, ale nie chciał przyjąć innego 
tytułu, jak tytuł jenerała majora, wyrzekając się przez to 20,000 franków 
poosyi dodatkowej, przynależnćj wodzowi naczelnema. Ządał nadto, aby 
z rozpoczęciem się kroków wojennych król lub sya jego stanęli ne czele armii. 


(Świadka bierze dwóch 
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-ciech lat 50, mularz; Raff z komp. 5. legii IMl.; Richeł lat 20, czeladnik 


Turcya. 

Wieść o wojnie z Rossyą stała się powszechną. Stan obecny uzbraja- 
nia się jest następujący : w arsenalach morskich 40 okrętów, a z tych ośm li- 
niowych są już zaopatrzóne prawie we wszystkie materyały ; jest to wspa- 
niała ffota, lecz.nai nieszczęście zbywa jćj na biegłych majtkach; brak ten 
ebcianoby zastąpić nowo zaćiężnymi Grekami i Armeńczykami; w każdym 
jednak razić Turcya działać będzie z przezornością, mie bardzo rachująe na 
swoją flotę. ' Jej rzeczywistą siłę stanowi armia lądowa i ten duch wejen- 
ńy, jakim pałają Mazułmacie. Uzbraja ona dzisiaj 300,000 wojska, z któ- 
rych 150,000 nieregularnego składającego się z zołnierzy dymissyonowa- 
nych od siedmiu łat, a którzy: edbyli pięcioletnią służbę.  Artylerya jest 
ża słaba, mie dziwnego, gdyź breń ta wymaga specyalnych wiadomości. 
Kawalerya także nie odpowiada swćj dawnćj reputacyi, z powoda że Mu- 
zułmabie od 'dzieciństwa przyzwyczajeni do krótkich strzemion, niesiedzą 
dość silnie na fraacuskich siodłach , jakie od niejakiego czasu są zaprowadzo- 
ne w Turcyi. Jednak Żołnierz jest dzielny, a konie rącze i na trudy wy- 
trwałe. Piechota pod wszelkim względem jest doskonałą. Wprawdzie czuć 
się daje ogólny brak pieniędzy, ałe Tarcya niema długów, a jćj dochody 
w dwójnasób się powiększyły od czasu zaprowadzenia ulepszeń w admini- 
stracyi i zawarcia traktatu handlowego warującego zniesienie monopolów. 
Śmiało więc może mając swój kredyt nienaruszoony, i bez najmniejszego 
na przyszłość uszczerbku, zaciągnąć pożyczkę w Europie, albo też puścić 
w obieg za 400'lub 150 milionów biletów bankowych. — Zapewniają zkąd 
inąd, że już naradzano się z Abbas baszą, przed jego ztąd wyjazdem, 0 mo- 
gącćj nastąpić wojnie z Rossyą, i że tenże 'przynbiecał z swćj strony udzie- 
lić porcie wszełkićj pómbcy ku powiększeniu jćj finansowych zasobów. — 
Rzecz godna uwagi, a która więcój jak wszelkie rozuniowania, okazuje całą 
sołidarność istniejącćj poiniędzy 'Turcya a ińnemi mocarstwami zachodniemi, 
jest to, że "Turcya' widzi się być zmuszoną do postawienia wojsk swoich 
na stopie wojeanóćj w chwili, kiedy Rossya przez wkroczenie do Siedmio- 
grodu zdaje :żię stawiać casus belli Enropie. Ten to ostatni krok Rossyi 
rzeczywiście uprzedził dywah o wielkości grożącego mu niebezpieczeństwa. 


Wspomnieliśmy w piśmie Dąszóm o bombardowaniu Lwowa ; wskazali- 
śmy tam jakim podstępem dopiął rząd austryacki zamierzonego sobie celu, 
dziś dopełniamy szeregu okrucieństw dokonanych na bezbronnych mieszkań- 


cach, przedstawiając r: dsk naszym listę ofiar zwierzęcego despoty-. 


zmu, najzupelniejszą jakąśmy otrzymać mogli, w zabitych i rannych, cho= 
ciaż jeszcze wszystkich nie obejmującą. | 

Zabici od strzałów dżiałowych , rakiet i broni ręczaćj: 

Męszczyźni: Chomiat Eliasz lat 33, dozorca więzień; Demus Ja- 
kób lat 49, czeladnik krawiecki; Dzięciołowicz Walenty lat 27, stolat= 
zyk; Fłul Piotr 'łat 19, krawczyk; Fedurowicz August fizyk 4ćj kom- 
papii akademików; Friedrich Fraociszek lat 29, piekarczyk; Gajowski 
Franciszek 'la4' 22, postylioś ; Grabszeidl lat 30; Gurguł Stanisław let 26, 
kandydat: prefeżsor 'gimnazyum; Hansinan, proboszcz perafii S, Marcina; 
Hebenstreit lat 26, mecłianik; Hryinańczuk Teodor kuczer lat 50; 'Igolni- 
tzer lat 24 ,-nauczyciel; Karasiński Kazimierz lat 60; Karwasiecki Ludwik 
Just 17, krawczyk; Kozakiewicz Daniel lat 18, siodłarczyk; Kiśłewicz 
Marcin lat 40, czeladnik szewceki; Krajcze Franciszek lat 25, cieśla; Kra- 
snapolski: bańkier z Warszawy zabity w domu zajezdnym: Krawczyński 
Jan lat 30, kucharz; Markowski Stanisław lat 40, czeladnik krawiecki; 
Misiągiewicz Feliks lat £9., prawnik; Murzanowski Karal lat 30, szewc, 
Nadolski Jan lat 90, służący; Orlikowski z komp. 3. legii JIl. cukiernik; 
Pawlikowski Fetlyoand lat 18, czeladnik krawiecki; Podsoński Michał 
lat 48, urzędnik magistratu; Pozowski Józef lat 56. szewe; Przestrzelski 
Nikodem lat'40 , posessor z Turki, gwardzista konny ; Przeszlewicz Woj- 
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szewcki;. Szmatz' Kazimierz lat 39, służący; Szymański Marek Ia 24, 
czeadnik blacharski; Turk Ignacy Eroest, urzędnik -gubernialoy; Wolak 
Jan lat 25, krawiec; Zieliński Karol lat-18, 'wyrobnik; Zuczkowski Woje 
ciech lat 46, czeladnik rzeźnicki, — Razem mę.zczyza 28. 
, Kobiety: Dębieka Marya lat 17; Dziaczyszyn Antonina lat 40 słą- 
ząca; Kaczkiewicz Katarzyna lat' 50; Kaczkiewiczowa Konstancya lat 40, 
wdowa; Kasuczniczka Petronela lat 5Q©, wdowa po szewcu; Kaziegcowa 
Klara lat 50, służąca; Kluczek Katarzyna la 50, wyrobnica; Łusakowska 
Julia lat 25, szwaczka; Madzierowna Joanna lat 25, wyrebniea; Malino- 
wska Marya lat 40, wyrobniea; Mazurka Kazimierzowa Klara lat 40, słu- 
ząca; Orbuszewska Zofia lat 40, wdowa po krawcu; Ratuszewska Tekla 
żona cieśli; Toinkiewicz Katarzyna łat 36, żona 'czeladnika mularskiego 
z Krosna; Wojnarowska Anastazya lat 60, wyrobnica. — Razem kobiet 15. 

Dzieci: Dwie siośtry Haut lat 14 113; Pokorna Joanna lat 14, córka 
wożnego. — Razem 3. | | 

Zmarli w skutek pokłucia bagnetami lub pobicia. > ai 

Męszczyźni: Gąsiorowski Hieronim lat 22, zbity: Kogut Wojciech 
chałupnik, porąbany; Lewandowski Wojciech lat 25, prawnik, porąbany ; 
Oszuszki Antoni lat 24, czeladnik krawiecki, skłuty; Strzembosz ' Józef lat 
70. posessor, zbity umarł w dni 15..— Razem moszczyzn 6. | | 

Kobiety: Dębicka kowałka, zbita; Wufkia' Mepdalena lat 50, 
wa po krawcu, zakłóta. — Razem kobiet 2. 5  . ; 

Dzieci: Stefan lat 9, sierota, zakłóty. 

Raoni od' strzałów. | - e zj 1 

Męszczyźni: Bagalewicz Jędrzej lat 50, wyrobnik; Biedrzycki 
Karol, czeładnik stolarski, ranny 3 strzałami i porąbany' połóm w szpitalu 
żydowskim; Bilewicz Józef lat 16, wyroboik; Bobnowełi Jaa lat 27; 
Borkowski Katol peracznik artyleryi, więzień stanu, z emigracyi, gwar- 
dzista z komp. 3cićj legii akademickićj, ranny od granata w nogę; Chajęcki 
Aleksander, kapitun'1go pnłku ułanów, z emigracyi, rantiy: od granata 
w nogę; -Czeroecki Józef ważny magistralny ; Derkacz Mikołaj let 48, la- 
tarnik; Dudel Tomasz lat 77, dziad kościoła katedralnego; :Dmucbowski 
Heoryk więzień stanu, z emigracyi, rzeźbiarz, dostał kontuzyi w twarz 
od kartacza; Fałęcki Józef akademik, ranny w rękę i udo; Felsztyśski 
urzędnik z depozytu, ranny ma kulami: Głowacki, dostał koatuzyi od 
kuli armatnićj; Grabszeid, z kompanii Smćj legii 11I.5 Jakimicha Mikołaj 
Jat 23, kuczer; Jankowski Jan postrzelony-w wątrobę; Iikiewicz Mateusz. 
lat 3Q, czeladnik szewcki; fzowski Miekał pieksrezyk; Klimek Walenty . 


wdo- 


lat 42, czeladnik rusznikarski, ranvy w'kolmo i głowę; Łipski Erażm po- 


rucznik artylleryi; z emigrźcyi, postrzelony 'w rękę; Łodziński Leóh lat 
G0. prawnik; Łukasiewicz Franciszek z komp. 4ój: legii Hl.; Macieiiński 
z Krakowa; Majewski Jan, służący z Zaleszczyk:; Merz Konstanty, czela- 
dnik szewcki, z Gajowa, kartaczem: Mozer August mosiężnik , kartaćżem; 
Pauliszyn Macićj lat 29, wyrobnik: Polański Feliks lat 14, jubilerczyk; 
Romański Jan lat 34, czeladnik krawiecki; Serafin Eliasz lat 39, służący ; 
Sliwkowski Jan lat 39, czeładoik sżewcki, Szamota Julian lat 23, kćlner; 
Tkaczyk Jakób lat 40, wyrobnik; Zawadzki Józef kapitan komp. 4tój , le- 
gii HII., granatem; Załuski Kacper lat 31, służący; Zdalski Maksymilian, 
skademik. — Razem rannych męszczyzn 36. _ * ee AE 

Kobiety: Dziadykowa Anna lat 50, służąca: Głowacka Wiktorya 
bat 24, wyrobnica; Kaczorowa Ewa lat 19, słażąca;' Kulczyka Aosstszya 
lat 32, służąca; Pajączkowska Józefa lat 30, żona malarza;' Senaczek „Jó- 
zefa lat 26, żona mularczyka, dostała kontuzyi: Sokulska Aona lat 30, 
żona stróża; Tokarska Marya lat 28, służąca; Tymińska Klara; Złamal 
Zofia lat 28, wdowa po wożnym. — Razem kobiet 10. 
| Dzieci: Stawinoga Michsł lat 12. syn pókcyanta. 
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| w księgarni Żoupańskiego jest de nabycia 
rycina przedstawiająca : SR — 
bierwsze walne zebranie ligi polskiej 
wKurniku w dh. 10., t1. i 12. Stycznia 
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Cena na Chińskim' papierze 6 Zlp. 
. dilo. - białym papierze 4 Złp. 
. . 5 „OBWIESZCZENIE. 
"Folwark Strzyżewo, w.powiecie Ostrze- 
szowskim, w tutejszym obwodzie rejencyjnym 
położony, do którego: | | 


sadów „..-utaaesat. 19 mórg 103 [_pr. 
ogrodów polnych .. . . .76— 147 — 
mi. „GooS dwa 531 — — 
łąk ............ » e » © 99 —: J11 — 
pastwiska . ......-«. 55 — — 


placów podwórzowych i 
+ |= pudowlówych... 7 — 159 — 
ziemi mieurodżajńej « . . . 24 — N7ł 
poco 1 3 ogółem .- 744 morg. 150 _pr. 
należy, który Z tea gioskecknoąe ciężarów real- 
"nych rocznie 113 Tal. wynoszących, na 11720 
- "Tal. oszacowany i tylko do Sgo Jana r. b. je- 
szcze wydzierzawiony jest, z przynąłeżytościa- 


mi przez publiczną licylacyą na przedaź iść ma. 
Tym końcem wyznaczyliśmy w sanym Strzy- 
żewie termin | 
na dzień 14. Maja r. b. przed poludniem 
o godzinie lótej. 
przed Radcą rejencyjnym Meerkatz, i wzy- 
wamy na takowy kupić chęć mających z.tćm 
napomknieniem, że kondycyve przedaży każdego 
czasu.lak w naszej Registraturze jakoteż w urzę- 
dzie poborów . rentowych w Ostrzeszowie i u 
Ur. Zerboniego dzierzawcy wStrzyżewiće, 
u tego także i mappa oraz rejestr bóńitłacyjny 
przejrzane być mogą. zę So SS a 
* Poznań, dnia 16: Lutego 1849. 
Królewska Pruska Regencwva. 
Wydział zarządu podatków stalych dóbr i 
lasów skarbowych. | 


"UWIADOMIENIE. 

Wieś Szczodrowo w powiecie Kościań - 
skim położona, obejmująca około 1000 mórg 
rozległości, jest z wolnej ręki do sprzedania. 

O warunkach kupna można się dowiedzieć 
w Brzostowani pod Xiążem. a 
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Pszemcy szefeł 
Zyta dł. 
Jęczmięnia dt. . 
Owsa . dt. 
Tatarki dt 
Grochu . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar 
Słomy kopa . . 
Masła garniec . 


Śpirilusu beczka 120 kw. 80% Trall. 12—12; Tal, 


n NY: 


„ wziętego zamiaru. 


JF. 78, w Wtorek 


= 

ze. dek KSY 
- Pory [= 33 
TZ Po AR Ą 


Xy 


054 


' 
; 
i 
. 
PY 
„s 3 M 4 
Ai 
4, 
5 
A* JP 
* 
gay e 
4% 15 
h p. 
Na 1, 
. 4! | 
Lg 1 
s J 
„ł+ 
7 | ow m * 
, wh % . », 
s 7 . 
+ 
« (p " 
5 : „ p 
+7 ( 
143% ni 
_ 
y 3 
: 
, 
4.7 . | 
s s 
s 


Frankfurt n. M. — Nowe oświadczenie Austryi z d. 17. b. m. za- 
wiera na wstępie odpowiedź na podanie p. Schmerlinga o uwolnienie go od 
urzęda posła nadzwyczujnego przy władzy centralnćj. Z ubołewaniem bpi- 
sze ta nota, dowiedziśno się w Wiedniu 6 owćm podaniu, lecz przytoczo- 
nych w nióćm powodów za sluszne uzhać nie można. Podanie to przedsta- 
wionę będzie jego cesarskićj moścel i rezolacya bezzwłocznie będzie oznaj- 
mioną. Dopóki to jednak nienastąpi, p. Sełineniing zechce 'pełnić nadal 
powierzono mu. przez zaufanie cesarskie obowiązki. Co się tyczy powodów 
na których podanie p. Schmerlings się opiera, wspomnione oświadczenie 
austryackie tak się o tóm wyraża: W, Ex. wychodzi z tego przypuszczenia, 
Że prowincyedniemieckie Austryi w skutku nudanćj świeżo cesarstwu kon- 
stymcyi, ułe mogą mieć udziału w związkowóin państwie niemieckićm , te- 
tma ześ najmoenićj zeprzeczyć musimy. Austrya niemegłaby naturalnie przy- 
stąpić do państwa związkowego któreby wolny rach wewnętrzny i 'samo- 


- dzielność pojedyńczych krajów niszczyło ; lecz taka ostateczność 'nie jest zda- 


niem naszóm w koniecznym związku z pojęciem :paińhstwa związkowego, — 
batwo bowiem można przypuścić państwo zwiąnkowe o silnie uorganizowa- 
Ą | 

ynczych krajów i plemien i z taką nareszcie organi- 
sacyg zwiąsku, titóraby na zewaźtrz wielkie, silne i zjednoczene Niemcy 
przedstawiała , a wewnątrz rozmaitym krajom i plemieniem niemieckim roz- 
sądną wspólność materyalnych interesów i narodowych instytucyi prawnych 
zapewniała. Do takiego więc zwiążku przystąpić Austrya w kazdej chwili 
gotowe. Wfsrawdzie ostatni frankfurtski śmiały zamach (»sKlihne Griff<) 
wszystko podaje w wątpliwość. Możemy więc dziś tylko dalszego oczeki- 
wać reżułtatu. Jakkotwiek on wszakże wypadnie, Austrya znajdzie się na 
śwejćm stanowiska. Oczekujemy zresztą od patryotyzmu austryatkich de- 
putowanych że swego w Frankfurcie stanowiska nie opuszezą jak długo ze- 
wnętrzne okokczwości:na to pozwołą. Powtarzamy że Austrya nie myśli 
o tóin aby się od Niemiec odłączyć w obradach ' nad ieh 'przyszłą konstytu- 
cyą, jest więc obowiązkiem każdego dobrze myślącego obywatela zastępo- 
wać ojczyznę swą tam, gdzie się jój konstytucya uchwala az do ostatniej 
chwili! Schwarzenberg. 
Frankfurt n. M., d. 29, Marca. — Na posiedzeniu dzisiejszćm zgro- 
madzenia narodowego oświadcza prezes Simon, że arcyksiąże Jan namie- 
stnik rzeszy powołał dn siebie wczoraj na wieezór biuro, zastępcę prezesa 
ministrów: Gagerna i ministra sprawiedliwości Mohia. Oświadczył im, że 
w'danych okolicznościach składa swój:urząd i prosi prezesa izby, ażeby ją 
zawiadomił o tóm. Pan Gagern zwracał uwagę namiestnika na niebezpie- 
czeńłtwo ojczyzny i na:prawo z dnia 28. Czorwea i upraszano go, aby eo- 
fnął swoje postanowienie. Na to oświadczył namiestnik, ze po godzinie 
namysłu da odpowiedź. Jakoż po upływie tego czasu otrzymał prezes tym- 
ezacowy ministerstwa rzeszy pan: Gagern zawiadomienie od namiestnika, ż8 
dobrze nad tym przedmietem się zastanowił i nie moze odstąpić od raz'po- 
Ząda, ażeby go ministerstwo rzeszy uwolniło od obo- 
wiążku, skoro tylko stać się to może bez narażenia. pubłiczoćj spokojności 
i pbmqyślności Niemiec. 

'Berlin' 30. Marca. — Mimo: trwającego wciąż stanu oblężenia widzi- 
niy 'po narożnikach :'alic i naipompach poprzylepiane plakaty, donoszące 


- 40: wyborze cesarza niemieckiego, abdykacyi Karola Alberta , tudzież cofnięcia 


stę wojsk sardyńskich. Zadna z tych wiadomości nie:uczyniła «wrażenia, 
a: po miejscach: pablicznych rozmawiano io nich, jak o zw yczajnych wypad- 


* kob. ; Czują wszysey, że to są wypadki podrzędne i' zbywa im na znacze- 


iu historyeznćm. "Wszystko zawisło w: powietrzu, nic niema stałćj pod- 
stfwy, z którójby się megly rozwijać następstwa. Magistrat i reprezen- 
ta00i "postanowili krółowi pówinezować wyboru. U dwora podobno miłe 
uczynił wrażenie ten wybór frankfurcki. . Sądzą że król nieprzyjmie tego 


wyboru! bez: prżychylenia się 'doń innych morarchów. — W dańską wojnę ' 
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o Szlezwig nikt tu niewierzy. Giełda cieszy się z odoiesionych zwycięstw 
Austryaków nad Włochami, 'papiery jednak trzymają się w. dawnym kursie, 
bo spekalanei obawiają się zawikłań z powodu wyboru 'frankfartskiego. — 
Po wszystkich fabrykach artyłeryi w Berlinie wciąż pracują. Szczegółnićj 
niektóre rzemiosła znalazły w nich zatradnienie, stelmachy, kowale, tocz- 
karze itd, Rozmaite wyroby wojenne częścią przerabiają, częścią 'na nowo 
tworzą. — W Berlinie garnizon ma być zwiększony o 6 batalionów (6 ty- 
sięcy żołnierzy.) W tym celu zaczną nowe budować:koszary i nabędą od 
miasta kiłka dażych gmachów, — Według Łublicysty ma policya wyko- 
nawcza przejść w Berlinie na konstahlerów, którymi dowodzi inspektor 'po- 


licyi Winkler, na wzór. paryskiego brygadiera bezpieczeństwa. — Znany dy- . 


rektor policyi Dunker znajduje się w górnym szłąsku i tropi przesyłki do 
Węgier'i uwijających się emissaryuszów. « Nie wiadomo od kogo 'ma mis- 
sią, dosyć ha tćm, Że znaczne pieniądze rozdaje pomiędzy swoich agentów. 

Travemiinde 27. Marca. — Z Kopenhagi dowiadajemy się, Że za- 
wieszenie broni przedłużono do 3. Kwietnia.i spodziewają się do tego cza- 
su zawarcia pokoju. WE | 


snaponuwoczk > n- każ 
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| Paryż, d. 28..Marca. — Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 
dnia 28. Marca. Z porządku dziennego rosprawiają nad :bużetemii zakła- 
daniem kolei żelaznych z Paryża w różnych kierunkach. "Prezes Marrest 
przerywa rosprawy te następującem oświadczeniem: preacs rady ministrów 
żąda głosu, eelem udzielenia wiadomości ze strony rządu. -Odiłon' Barrot 
śród glębokićj ciszy: rząd uwaza za swój obowiązek uwiadomić zgroma- 
dzenie o dwóch depeszach, które odebrał z Turysu z dnie 27. Marca, 
zrana o 9 godzinie, zktórych pierwsza brzrgi, jak następuje: poseł ifrane 
cuski w 'furynie do ministra spraw zewnętrznych w Pa- 
ryżu. Armia piemoncka została zbitą pod 'Noiwarrą i za- 
pędzoną w góry Bórgomanero. A ustryacy obsadzili No- 
warę i Vercelli. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, Że król 
Karól Albert abdykował na rzecz księcia sabaudzikiego. 
Ostatni jeszeze zadnych depesz nieprzesłał ile Turynu. Rząd w Tarynie 
kazał prosić angielskiego posła Abercrombiego i mnie (Bois 'łe Comte), 
abyśmy wyrobili u Iadetzkiego zawieszenie broni, celem oealewia miasta 


Turynu. QOfisrowaliśmy rządowi turyńskiemu nasze usłogi I oczekujemy 


poskazów. Turyn jest spokojny. Druga-depesza jest z-Nizza z dnia 
28. Marca, o godzinie 5 z'rana. W depeszy tój zawiadomionym 'zestał 
rząd w Paryżu, że Karól Albert po sabdykacyi korony -na 
rzecz swego syna następcy tronu, księcia Sabnudyi, przy- 
był do Nizza i udał się na ziemię rzeczypospołitój fran- 
cuskićj, Jakkolwiek wydaje się ten wypadekibyć szybkim, przecie nad- 
spodziewanie się niewydarzył. Acz przy tój sposobności rząd piemoncki 
mądrych rad. rządu francuskićj rzeczypospelićj nie słuchał, jednakowoż. po- 
stanowiliśmiy, prawa i interessu strzedz:Francyi przez utrzymanie: ternito- 
riwm piemonckiego.a Zgromadzenie: przyjęło tę wiadomość zimno, "Tylko 
prawa strona pochwaliła zawiadomienie to mibistra. Zgromadzenie wraca 
do' budżetu , zezwala 'na kredyt: dla robót publicznych i przyjmuje 'go 'gło- 
sami 593 przeciw 52. Mówią o odroczeniu zgromadzónia ' narodowego 
do 10. lub 45. Maja. są 
ZAowieszcay. poniedziałek: przeszedł spokojnie, sapówiódziana przez po- 


licią rewolucia nie wybuchła. Biedne ministerstwo, spodziewało się .każdój 


chwili rewolucyi, niemogąc jćj samo wywołść!  Faucher przecie w moni- 
torze powiadał wyrańwmie , że dzienniki republikańskie wzywały'lad' do re- 
wolueyi, że niemal cedzień zamieszczały odezwy do łudu, 'aby za broń 
chwytał, ezegoż więc prassa repubłikańska żąda-w tej chwili, biedy handel 
i przemysł zaczynają kwitnąć ? 

Handel i przemysł są .to ogólniki , któremi .prasza reskcyjna zapala led 


przeciw 'stronnictwa demókratyczaemu, -200,060 proletaryaszów walęca- | 


© 
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jących się po ulicach Paryza, bez sposobu zarobku; są najiepszym dowo- - 
dem zakwitniepia handlu i przemysłu. Co się zaś tyczy odezw do ludu wy- 


dawanych przez prassę demokratyczną, ogranicza się rzecz cała na tem, że 
dziennik ła Revolution i le Peuple ostrzegają przed rządem, który zamierza 
wywołać znów agitacią podoboą do 29. Stycznia. Czyliz lud usłuchał tćj 
rady? Kiedy podczas obrad nad prawem klubowem przepełnione były ulice 
rozprawiającemi massami, w poniedziałek przeznaczony do zasadzki na lud, 
ani jeden w bluzie niepokazał się człowiek na ulicy w Paryżu, Patrole 
ziębły, żołnierze przeklinali, Bugeaud przemawiał, wszystko napróżno. — 
Zamach nieudał się, Paryż pozestał spokojnym tak, jak armaty nabite, po. 
rozstawiąne po placach i ulicach z rozkazu Odilon Barrota i Fauchera. 

Bank Proudhona rozchwiewa się, ud uważa go za igraszkę; natomiast 

petycie o zwrót biliona franków coraz się pojawiają w większćj liczbie, 
liczba podpisów na nich wynosi póltora miliona, — Kownie sprawa włoska 
zwraca na siebie uwagę ludu francuskiego. Solidarność mieszczaństwa fran- 
cuskiego i austryackiego, za pośrednictwem Rothschildowskićj obszernćj 
rodziny, nigdzie jawnićj się nie pokazuje, jak na gieldzie paryskiej, W tej 
samćj chwili, kiedy rozeszła się wiadomość, ze Włosi pobici, podniosły 
się francuskie papiery o 2 procent, A więc Kadetzki i Windischgriitz są 
potrzebni do utrzymania gieldy paryskićj w kwitnącym stanie, dom Roth- 
schildów jest tą arką sprzymierza, ową agenturą mieszczaństwa zbogaco- 
nego wszystkich krajów. 
„ _ Bonaparte potrzebuje pieniędzy i bardzo wiele pieniędzy. Kiedy go wy- 
brano prezydentem rzeczypospolitćj, zupełnym byl bankrutem. Ale kiedy 
się raz zostało prezydentem, to się i ma w ręku rękojmie. Napoleon potrze- 
bował 41 miliona franków i wiecie jaką zastawił za nie ruchomość? Swe 
własne ministerstwo Barrota i Fauchera. Napoleon był przymuszonym 
zobowiązać się, że jeżeli chce otrzymać 14 miliona franków od banku fran- 
cuskiego pożyczonych bez procentu, przyjmie na ministrów Odilon Harrota 
3 Fauchera, 'Tak bankierzy kupili sobie owego dostojnika wybranego przez 
6 milionów Francuzów, W ten sposób wystawił Napoleon weksel za po- 
. życzoną summę. Skoro tylko Napoleon chce przezuć pantofle barotoskie lub 
faucherskie , natychmiast przybywa Rothschild ze swoim weksicim i zagraza 
kozą prezydentowi rzeczypospolitćj, Półtora miliona franków gotowizną, 
jest ogromna summa, którćj spłata natychmiastowa moglaby nawet nieje- 
dnego wielkiego kapitalistę zafrasować. Jasna rzecz, w czyich znajduje 
się Napoleon ręku, a w jakićj Barrot siedzi kieszeni. O tym (akcie bynaj- 
moićj wątpić nie można, bo wszystkie dzienniki francuskie o nim piszą, a 
urzędowe milczą. | 

U prezydenta rzeczypospolitćj była wczora wieczorem narada, co czy- 
pić wypada w sprawie włoskićj? Po żwawćj diskussyi stanęło na tem, że 
niemożna interweniować i to głosami pięciu przeciw czterem. bomiędzy 
pięcioma był też głos prezydenta. National się gniewa z tego powodu 
i pewno zajdzie wielka burza w zgromadzeniu narodowćm i na tej burzy 
się skończy. Rothschild nie chce wojny. 

Pani Gordon, była śpiewaczka opery, kochanka prezydenta rzeczy- 
pospolitej , którą poznaliśmy poraz pierwszy w zamachu Strazburgskim, 
umarła przeszłćj nocy. W pałacu prezydenta widać urzędową żalobę, 
W różbici przepowiadają jemu rychły upadek, kiedy gwia- 
zda jego, podobnie jak Adelaida gwiazda Ludwika Filipa, 
zagasła. : 

_ Napoleon Bonaparte wyjechał nakoniec do Madrytu. Przed owym 
wyjazdem powiedział, że mą przeczucie, iż jego kuzynowi zagraża wielkie 
nieszczęście. 

W liście jednym z Londynu pisanym pod dniem 26. Marca protestuje 
Huber przeciw świadectwu Monoiera w Bourges, jakoby za pieniądze dał 
się użyć rójalistom w dniu 45. Maja i ząda w tćj sprawie sądu honorowego. 
Dziennik Reforme powiada, że ta rzecz najlepićj by się wyjaśniła w Bour- 
ges. Przyjaciele więźniów majowych żądają, aby Huber, który wyrzekł 
rozwiązanie zgromadzenia narodowego w dniu 15. Maja stawił się do Bour- 
ges i oczyścił się z czynion ych mu zarzutów. 

Dzienoiki zamieściły list Hubera nadesłany im przez niego: obywatelu 
redaktorze, reakcya nieoszczędza nawet najczystszych republikanow.  Nie- 
mogąc mnie dotknąć cieleśnie, stara się mnie zgubić w publicznćj opinii. 
Zastanowiło mnie haniebne oszczerstwo, którćm mnie zamierzają podać 
w podejrzenie. Jeżeli demokraci socyalni uważają za rzecz potrzebną, 
abym się stawił w Bourges dla odparcia zaczuconego mi faktum, natenczas 
uczypię to niezwłocznie, w przeciwnym razie, ządam wyboru sądu hono- 
rowego, który wyda wyrok. 

— Qprócz jenerała Fabvier, rząd francuski pozwolil pięciu innym 
oficerom wejść do służby króla duoskiego; oficerowie są z artyleryi i inZy- 
nieryi. 

Anglia. 

Londyn, 25. Marca. — Z lndyi wschodnich otrzymano nowe wiado- 
mości; dochodzą one z Bombay. do 17. Lntego. Lord Gough nie zrobił ża- 
dnego ruchu od bitwy z dnia 13. Stycznia do 3. Lutego (do tej daty bowiem 
dochodzą ostatnie raporta z jego obozu, oczekując na posiłki, W ogóle, 
„chce on ściągnąć jeszcze do siebie 19,000 ludzi, pomiędzy temi 5 pułków 
Europejczyków, a wówczas stojąc qa czele 40,000 ludzi, będzie miał wielką 


„tani nałożono kontrybucyę z 200,000 ft. szt. 


przewagę nad Sikami, Część posilków składa się z wojsk pod Maltani uży- 
tych, spodziewano się ich w obozie lorda Gough okofo 20. Lutego. Mul- 
radza na czele 3500 ludzi w duiu 22. Stycznia rano wyszedł z cytadelli 
Multani i poddał się Anglikom, W cytadelli tej znaleziono skarbiec wartości 
1 inil, ft. szt., który miał być oddanym Durbarowi Lahory. Na miasto Mul. 
Z Chin wiadomości docho- 
dzą do dnia 29. Stycznia, lękają się tau rozruchów waznych w Kwietniu; 
w tym bowiem miesiącu wsięp do miasta Kantonu ma być Europejczykom 
otwarty. , 

Co do wypewiedzenia wojny Austryi z strony Sardynii Times utrzy- 
nuje ze jakikolwiek kierunek wezmą stosuuki, Karol Albert nie uniknie losu 
Piusa IX. i wielkiego księcia Toskanii; gdyz unitarscy republikanie będą 
plany swoje dałćj prowadzić, czy krół sardyński odniesie zwycięztwo czy 
tez ulegnie. Zresztą Tinies mniema, że prezydent francuzkićj rzpltćj nie * 
bedzie we Włoszech interweniował i obstaje przy swćj zasadzie że żadne 
w ogóle niewłoskie mocarstwo interweniować we Włoszech nie powiano. 

Rząd wszystkim zołnierzom swych pułków europejskich, którzy do- 
browolwie zgłaszać się będą do sluzby w lndyach wschodnich , obiecał nad- 
grody po 1 (ft. szt. Siedm pułków piechoty powiększają do 4000 ludzi, 
by je natychmiast wyprawić do Bombay i Kalkutty. | 

Składki dla papieza w Irlandyi wydają znaczne sammy. 

| Austrya SE 

Triest 23. Marca. — Sardyńska flota tu jeszcze nie przybyła — część 

jej jedna ma stać na kotwicy przed Ankoną, druga zaś część w poblizu 


 Wenecyi, Albini udał się do Geouy po instrukcye. Jednakże my codzięnnie 


spodziewamy się tego niemiłego gościa ze szczytu naszćj latarni, czyli też 
bandera niebiesko - czerwono - żółta, niezawiadomi nas o przybyciu floty sac- 
dyńskićjj Czyli to jest. pewne przekonanie, że Albini nie skutecznego nie= 
przedsięweżmie, czyli pewność Ze nasz port w dobrym i przygotowanym 
znajduje się stanie, albo też czyli to jest nadzieja, lub domysł, że ani haa- 
dlowi naszemu rzeczywiste zdoła zagrozić niebezpieczeństwo — dosyć ze 
u nas wszyscy tak są spokojni obojętni, jak gdyby wojna sąsiedzkie trawią- 
ca prowincye była gdzieś za Oceauem, lub gdyby jćj też wcale na kuli ziem- 
skiej vie było, Wysłano ztąd dywizye gren. Probaska i Hohenlohe do Pi- 
rano i Duino, zdaje się Ze to przedsięwzięto w celu zabezpieczenia brzegów 
nadmorskich zewnętrznego, a moze i dla utrwalenia tam spakojności wewnę- 
trznej, któraby zakłóconą być mogła. Dziś zakazany tu został, dziennik 
Messagiere dell Adria,s który oczywiście objawiał dążności opozycyjne. 
Lloyd na wpół urzędowy dziennik austryacki donosi, ze 30,000 
Moskali wkroczyło do ziemi siedimiogrodzkićj i że Bem wszedł do Woło- 
szczyzny, niby pobity przez Moskali. Sądzimy, że on tylko przenosi tam 
teatr wojny, zbuntuje Wołochów przeciw uciskającym ich Moskalom. 
Czechy. 
Praga 25. Marca. — Dziennik Narodni nowiny zamieszcza list 
o mszy słowiańskićj w Dreźnie. — Korrespondeot czyni na wstępię uwage, 
iz czego Słowianie austryaccy zyskać nie mogli, to uzyskała garstka czu- 
cona pośród cudzego narodu. Bo (ez liturgia kościelna niczawisła tu (w Dre- 
Źnie) od firmanu mipistecyalnego. Ksiadz biskup Dietrich, światły mąź, 
niewidząc w tćm pie przeciwnego kościołowi, zezwolił na odprawienie mszy 
starosłowiańskićj w tutejszym kościele katolickim missyonarzowi bazyliań- 
skiemu, księdzu Teęrleckieimu, który wraca z pielgrzymki swojćj do Jero- 
zolimy, i w dalszą niebawem puszcza się drogę przez Pragę na Ruś. 
Dziennik Narodui nowiny pisze: Jenerał Szlik ma slawe dzielnego 
żołnierza, Nieraz zajrzal on śmierci w oczy: podczas bitwy zachować umie 
krew najzimniejszą. Pod kapolną znajdował się w największćm niebezpie « 
czedstwie. Blisko niego w najtęższym ogoiu stała kolumna w dordieweckich 
grencerów. W tćm huzar węgierski ujrzawszy go pędził oań z dobytą sza- 
blą. J. Schlik dobył swojćj i chciał się z nim zetrzeć. Kilka skoków po- 
trzeba było, aby przyło do walki między feldimarszałkiem austryackiim a pro- 
stym żołnierzem. Lecz w tćj chwili kulka puszczona z karabina grencera, 
nazwiskiem Miroszyca, zwaliła z konia dzielnego huzara.  Grencer dostał 
medal srebrny. | 
| w ry. | 
(Gwiazda szczęścia dla wojsk cesarskich jeszcze nie wschodzi, mimo 
posiłków wewsząd zbiegających się, mimo całćj przewagi co do liczby. 
Gazeta Ost-deutsche Post plecie baśnie z jakiejś tam korrespondencyi 
z Iesztu pod dniem 20. Marca pisanćj: »Haron Hammerstein miał już 
przeprawić się przez Cissę i dotrzeć do Nviregyhaza. Z drugićj strony Pu- 
chner powinien już być w bliskości Wielkiego Waradynu, a teraz właśnie 
rozchodzi się pogłoska, że Szegedin poddał się bez oporu.« Miał, powi- 
nien i rozchodzi się pogłoska, otóż to są owe pewne wiadomości z teatru 
wojny, które dziennik ten w świat puszcza, a owa nie omylna, krytycznie 
roztrząsająca, ważna gazeta kolońska, znów bez uwag najmniejszych 
czytelnikom swoim podaje. Nieco znów stoi, że podług doniesień dosyć 
wiarogodnych, Serbowie pod Szegedynem otrzymali rozkaz połączenia się 
z wojskiem austryackiem oad Cissą. Ban objął dowództwo nad tym korpu- 
sem połączonym i puścił się w pochód ku Debreczynowi.(!!!)  Korrespon= 
dencya ta zmyślona, jakoby z Pesztu jest tylko czysto wiedeńską doraźną 
bajką, w którćj ani słowa jednego prawdy nie ma. lane dzięnniki powin= 
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” były wiedzieć; naprzód nie było buletynu zadnego, któregoby 


nyby A | R: 
, kolwiek, choćby najmniejszym postępie, wydać nieza- 


przecie przy jakim 


niedbano, powtóre korrespondencyą tę można bylo w oryginale czytać w in- 
nych pismach, które o takich pogłoskach wiarogodnych nic nie wspomi-. 


nają. A teraz niektóre gazety ośmielają się zarzucać gazecie wrocławskićj, 
która nie rości prawa do krytyki, brak takowćj we względzie korrespon- 
dencyi madziarskich! — Baron Hammerstein wprawdzie z posiłkami, jak 
mówią w 10 batalionów, posunął się po pad Hernath ku [okajowi. Ale 
przy przeprawie przez Cissę nie byłoby się obyło bez zaciętćj i zwycięzkićj 
h potyczki, a zwycięztwa tak znainienitego nie mieliby cesarscy natychmiast 
balety nami roztrąbić? Od Tokaju do Nyjregyhaza są 4 porządne mile 
drogi, t. j. w tej okolicy blotnistćj podczas tak dzdżystćj pory roku dla ar- 
mii regalaraćj 2 do 3 dni marszu. | Hammerstein dotrzeć już miał do Nyj- 
regyhaza, a do Wiednia nie nadeszło jeszcze doniesienie urzędowe o prze- 
prawie jego przez Cissę, któraby już kilka dui wprzódy oastąpiła!! Gdyby 
Hammerstein tylko do Tokaju był doszedł, bylibyśmy juz zarzucuceni bu- 
letynami opiewającemi pochód jego tcyumfalny.  Wiedzielibyśmy, gdzie 
Gótz, gdzie Jabłonowski, gdzie Chorich, gdzie Śchliek stoi. Ale o tem 
nie mówią ani słowa. Od dnia 26. Lutego, gdzie stoczono ową dwuzna- 
czną bitwę pod Kapolną, a satćm już od czterech tygodni, nic mamy z nad 
Cissy żadnych doniesień urzędowych; a wieści nieurzędowe wciąz jedne 
drugie zbijały. — bierwsza z owych trzech kolumn, na których czele ga- 
zeta kolońska a za nią i rózne inne, różnych języków, przeprawiły się przez 
rzekę Cissę , była tylko mrzonką urojoną. Druga moglaby tylko być Schlicka. 
Ale Schlick w. dniu. 17.i 18. znajdował się jeszcze w Czegled, jak o tóm 
' dzieanik koost. z Czech.donosi, O przejściu Cissy pod Szolnokiem, jako 

'najbliższćm miejscu dogodnóm do przeprawy, mowy być nie może. Tutaj 
przecież spełzl nawet dowcip owego dowódzcy band rozbójniczych bana 
Joelaczica, i wszelką chęć przeprawienia się tutaj porzucono. Gdyby był 
przeszedł pod Fusza-Fiired, w miejscu najblizćj leżącem, to powinięnby 
tam był wprzód pójść, siły swoje skoncentrować i bitwę stoczyć, [o mu- 
siałby był wykonać w krótkim czasie od 18. do 20., co z jasnych powo- 
dów chronologicznych było niepodobieństwem. Pobyt Schlicka w Czegled 
do ionego wcale zmierzał celu, a nie do przeprawy spieszućj przez Cissę, 
przeciwnie porównywając go z innemi sprawozdaniami, wpada się na domysł, 
iż Schlick chcąc przywrócić komunikacyą prawego skrzydła armii swojćj 
z lewóm korpusu Jelaczica, stanął tu tylko na odwodzie dla pilnowania 
poruszeń nieprzyjacielskich. Trzecią ową kolumną byłby korpus Jelaczica, 
Ale ten według -doniesień w prost z Pesztu nadesłanych, z powodów stra- 
tegicznych (jak Austryacy za kazdym razćm mówią, kiedy pobici zostaną), 
'©cofoął się aż za Kecskemet. Kecskemet zaś leży 12 mil od Szegedyna, 
owego jedynego możebnego punktu przeprawy przez Cissę, i jak wiadoino 
dośrodkowego działań Jelaczica. Cóz to pomoze, ze Serbowie dostali roz- 
kaz polączenia się z nim, który w odległości 14 mil od nich stoi, i cóż 
tu ma za znaczenie Ów dodatek Śmieszny, ze w skutek tego jedynie zapro- 
jękto wauego połączenia ban w prost rusza na Debreczyn, który od Szegedyna, 
tego jeszcze niezdobytego Szegedyna 25 mil drogi przedziela! — »Puchner 
powinienby już być niedaleko od Wielkiego Waradynu.. — I owszem da- 
wnoby już tam był, gdyby cesarskim wszystko szło podług ich życzenia. 
Lecz dotąd wiemy tylko, że on od «czasu jak 30,000 Rossyan stojących te- 
raz w Siedmiogrodzie Szeklerów na wodzy trzyma nie dąży ku Wielkiemu 
Wardeinowi, ale w przeciwnym kierunku prze na Schdsburg i Maros Va- 
sarhely. — Co zreszią o tych slowach sądzić nalezy: Madziarów z ich sta- 
nowisk obronych za Cissą wyparto i Debreczyn zdobyto, zwłaszcza teraz 
w dzdżystćj porze roku, dowodzi dziennik konstytucyjny czeski co nastę- 
puje: »Dla działań wojennych na tych gliniastych drogach i polach nad 
j z tćj strony Cissy jest naturalnie korzystnićj, kiedy zwyczajna pora de- 
- szczów kilka tygodni późnićj nadejdzie.  Wczasie pory takowćj Debreczyn 
jest wyspą, do którćj nawet podczas pokoju z mozołem wielkim drogi 
i śŚcieszki sobie torują. Wonieść z tego można, z jakiemi przeszkodami 
z samego położenia miejsca, dzielne wojska nasze walczyć muszą, nim się 
dostaną do tego siedliska powstania. Oprócz tego droga ku Debreczynowi 
prowadzi przez puszczę tak rozległą, iz prawie dzień cały konoo jechać 
trzeba, nim się dobije do studni jedynćj dostarczającćj wody pasterzom sta» 
dnin. 1 na tych równinach jazda austryacka uganiać się musi z ieprzyja- 
cielem, który tam jest z miejscowością dobrze obeznany, a jego małe nie- 
zmordowane konie wielbłądami puszczy nazwać można.« A zatćm naprzód 
trzęsawiska Cissy i Kórós, które niejako fossę przyrodzoną około puszczy 
debreczyńskićj tworzą, dalćj Sahara debreczyńska, gdzie kirassiery i ułani 
austryaccy z lekkiemi huzarami węgierskimi bitwy podobne staczać muszą, 
jak w pierwszych latach wojny algierskićj cięzka jazda francuska z jeźdzcami 
arabskimi. — Z banatu dowiadujemy się, Że do zawikłań serbskich nowe 
przybyły. Rumanów podburzono przeciw Serbom E czy za cesarskimi 
czy przeciw nim tego niewiemy. Zapewne tam kamaryla karty tassuje. 
— Twierdzę Temeswar spiesznie zbroją, nie przeciw Madziarom, ale prze- 
ciw Serbom. 
plecami armii cesarskićj spodziewać się należy powstania. Pułk dragonów, 
który las Bakony obsadził, został przywołany do Pesztu. Partyzanci, któ- 


Widać, że nieukontentowanie u Serbów wzrasta. — Po za 


rzy taim w znacznćj liczbie się tułali zapewne znowu powstanie zorganizują 
i podadzą rękę powstańcom komitatu tolnaskiego. 

ZPreszburga piszą, że tam wiele jeszcze mają broni ukrytej; feld- 
marszałek Kempen termin ostateczny do wydania broni i amunicyi wyzna- 
czył do 27. m. b. Wczoraj t. j. 19. m. b. osądzono znowu 7 osób po 
większćj części chłopów z komitatu preszburgskiego za zatajenie broni, 
a mianowicie 3. na trzyletnią karę więzienia, trzech na dwuletnią a jednego 
na areszt sześć miesięczny w kajdanach. Podobnież starca jednego, ka- 
prala od inwalidów, wyrokiem sądu wojennego skazano na zdegradowanie 
i na jednoroczne więzienie w kajdanach za rozpowszechnianie wieści za- 
tewazających — lubo niezupełnie płonnych!:! — Niepodoba się Austryakom, 
jezeli kto opowiada o klęskach przez nich poniesionych. 

Semlin, d. 19. Marca. — Po zdobyciu miasta Zombor upojeni zwy- 
cięztem Serbowie pod dowództwem Dragicza wraz z korpusem posiłkowym 
Serbów tureckich pod Stanojewiczem, wyruszyli ku Maria - Teresiopol, 
w chęci zdobycia tego miasta. Lecz w ciągu marszu odwołano Serbów tu- 
reckich do ojczystego kraju, zaczćm ci zwrócili się natychmiast. Dowie-- 
dziawszy się o tem Madziary wyruszyli z Teresiopola, które jeszcze nie 
było wówegas odcięte od Szegedynu, zkąd znaczne otrzymali posiłki i rzu- 
cili się na pozostały oddzial Serbów. Bitwa trwała trzy godziny.  Sęrbo- 
wie trzymali się mężnie. Węgrzy zrobili pozorny odwrót. Widząc to 
Serbowie porzucili swoje korzystne stanowisko i zapamiętale ścigać zaczęli 
nieprzyjaciela, który zwróciwszy się niespodzianie pobił Serbów i zabrał 
im 4 działa, między któremi jedno 18-fuutowe darowane im przez Knica- 
nina, Najwięcćj ucierpieli w tćj bitwie Czajkiści których przeszło 200 
zginęło. | : 

Wczoraj przyprowadzono tu dwudziestu niewolników z Werzecza, po 
większćj części ludzi wyższćj rangi między którymi kanonika i infułata Da- 
niela, jego Kooperatora Dapszek i burmistrza Weltel podejrzanych o udział 
w madziarskich zabiegach i zezwolenie na zamordowanie mieszkańca Wer- 
seczskiego Kumanowicza; odstawiono ich skrępowanych do tutejszego Sztok- 
hauzu w koszarach; wszyscy oddani byli pod sąd wojenny. 

Becskerek, d. 13. Marca. — Keinitet certralny serbski i wydział kon- 
stytucyjny wysłały wczoraj deputacyą do patryarchy z prośbą aby jak naj- 
spiesznićj zwołał zgromadzenie narodowe. Patryarcha odpowiedział, że 
nie może zaraz przychylić się do tćj prośby, gdyż wiele jeszcze miejsc w Ba- 
nacie zostaje pod rozkazami feldm. Rukaviny, mianowicie obwód Krasnajski 
i wołosko-illyrski zakres pułkowy. W prywatnćj rozmowie patryarcha 
oświadczył, że zgromadzenie narodowe zapewne po wielkiejnocy. będzie 
zwołane. 

| W łŁo c h y. | 

Z placu boju nadesłał Radetzki buletyn do prezesa ministrów Schware 
zenberga, datowany z Nowarry na dniu 24. Marca, o półaocy; z niego 
wyjmujemy następujący ustęp:  Zdobyliśmy 12 armat, jednę chorągiew 
1 2—3000 jeńca. Strata, jaką ponieśli nieprzyjaciele, wynosi: dwóch je- 
nerałów poległo, 16 oficerów od sztabu częścią rannych, częścią poległych, 
a zołnierzy 3 — 4000. Nasza strata w tym dniu stanowczym 
była uiestety bardzo znaczną, każdy pułk i batalion w piera 
wszćj linii bojowćj stracił po 10 do 20 sztabowych i wyż- 
szych oficerów w zabitych i rannych, a żołnierzy od 2 do 
3000. Batalia trwała od godziny 10. z rana aż późno w noc. | 

Z nad granicy włoskićj, 25. Marca. — Stoczono krwawą bitwę 
pod Nowarą, sam Radetzki w swoim buletynie przyznaje, że Piemontczy- 
kowie dzielnie się bili. Wojsko piemontskie wcale się pierozpierzchło, lecz 
cofa się pod dowództwem Chrzanowskiego w porządku. Za najmoiejsze 
uchybienie karze Chrzanowski rostrzelaniem, szczególnićj postrach rzucił ną 
dezerterów. Zwycięztwo przypisuje Radetzki uderzeniu na lewe skrzydło 
Piemoniczyków przez feldmarszałka Thuro. Najlepićj bili się Sabaudczy» 
kowie. W zabitych stracili Austryacy 110 oficerów.  Szczególnićj ucier- 
piał korpus zostający pod dowództwem feldmarszałka d' Aspre. Jenerał sar- 
dyński Cassato przybył do Radetzkiego ofiarując zawieszenie broni. Ra- 
detzki żąda obsadzenia swojem wojskiem kraju całego pomiędzy Ticinem 
a Sesio wraz z zajęciem wyłącznie wojskiem austryackiem miasta Alessan- 
dryi, a fortecy tegoż imienia w połowie. — Brescia powstałe przeciw Au- 
stryakom w królestwie lombardzko-weneckićm, a Como ogłosiło rzpltę włow 
ską, Podobno z warowni bombardowano Brescia, Powstanie byłoby się 
niechybnie upowszechniło, gdyby wiadomość o zwycięztwie Austryaków 
nie była ostudziła nieco zapału Włochów. 

Sycylia. — Dowiadujemy się z Palermo pod dniem 8. Marca, że dwaj 
admirałowie (rancuzki i angielski przypłynęli do tego portu 6. Tegoż sa- 
mego dnia udali się do ministra sycylijskiego spraw wewnętrznych p. Butera, 
dla oznajmienia mu warunków przyjętych przez nich wspólnie z królem 
neapolitańskim. Nazajutrz 7. były długie narady ministrów w obecności 
admirałów. Rozeszła się pogłoska, że propozycye zostały odrzucone, nic 
wszakże nie było jeszcze przedsięwziętćm , ale często wysyłają wojska z Pa- 
lermo do Melazzo i spodziewano się powszechnie rozpoczęcia kroków wo- 
jenoych.  ' 

W Rzymie na posiedzeniu zgromadzenia ustawodawczego, prezes do- 
piósł o ostatecznóm uformowaniu się ministeryum, przyrzekającćm przyło: 
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żenie się jak najczynniejsze. do zaprowadzenia reform administracyjnych. 
Przedstawiono projekt założenia banku narodowego z kapitałem zakłado- 


wym 10 milionów, zebranych z prywatnej subskrypcji bogatych właścieli. 


Bagoi czyta projekt uposażenia ojca Ś. z uczestnictwem mocarstw katolickich; 
równie też projekt utrzymania duchowieństwa. | 
Minister spraw wewnętrznych Safh postanowił, aby ogrody Kwirynału 
i Watykanu były od 18. Marca otwarte dla publiczności ćo niedziela od 
godziny 10 rano aż do zachodu słóńca. "." | 

Rząd rzeczypospolitćj rzymskićj wysyła wojska do Ferrary. Kilka 
deputowanych żądało w zabranych glosach aby przystąpić do oblężenia cy> 
tadelli, w którćj znajduje się załoga austryacka. Ciągle jest mowa o dy- 
ktaturze w Rzymie i Florencyi. W Rzymie dyktatorem byłby Mazzini, 
we Florencyi Montahelli. 

| Szwajcarya. | 
Bern 24. Marca. — Dzisiaj rada federacyjna postanowiła oznajmić okól- 
nikiem wszystkim kańitonom, które się zobowiązały dostawiać wojska za- 
granicy, iż terz słuszne mają prawo zawiesić wszelkie werbowanie i do- 
nieść rządowi nedpolitańskiemu, iż zaciągi takowe na tak długo w zawie- 
szeniu pozostaną, dopóki przez zmianę stosunków i gwarancyą dostateczną 
niebezpieczeństwa wszelkie dla przesyłek rekrutów usunięte nie będa. 

Lugano 22. Marca, —- Kilkanaście oddziałów ochotników przeprawiło 
się wczoraj przez Laggo Maggiore do Lombardyi. Rząd sardyński wydał 
10,00b broni ręcznćj i amuhicyą dla uzbrojenia ludności w. Veltlinie, Como 
i Bergamo. 

| Turcy a.. 

Konstantynopol, d.40. Marca. — Gabinet petersburgski odrzucił 
projekt podany mu prżez portę we względzie konstytucyi nadać się mającćj 
księstwom naddunńajskim. Nota turecka uzasadniała potrzebę udzielenia kon- 
stytucyi iw części na tćm , Ze i inne mocarstwa 'pierwszego rzędn tego sobie 
życzyły.. Nota rossyjska odpowiada, iż tego nie rozuinie. Jeżeli dwie 
strony układ jaki pomiędzy sobą zawarly, to trzecićj nie służy bynajmnićj 
prawo mięszania się w tę sprawę. W szczególności co się tyczy zaproje- 
ktowanego grzez portę wyboru księcia na lat siedm, uważa Rossya, że ta- 
kowy sprzeciwia się umowie, w 'którćj wyraźnie powiedzianem jest, że 
książe obrany będzie dóżywotni. Na wńiośek tyczący się zniesienia robo- 
ciżn także Rossya zezwolić nie może, gdyż przez to wyświadczyłaby się 
łaska właśnie tćj części ladności, Która głównie rewólucyą robiła, a część 
przeciw temu działająca, t. j. bojarowie, ponieśliby stratę, co widoczną jest 
niesprawiedliwością.  Zreśtą lud zimiańy 'w tym względzie wcałe sobie nie 
życzy, gdyż woli według dawnego zwyczaju obowiązki swoje pełnić, jak 
żeby podatki nowe na niego wkładać miano. | 

A zatóm Rossya dla tego klassie pracującćj niechce żrobić ulgi, że przy- 
czyiła się główńie do rewolucyi, że chciała zrzucić jarzmo, które ją ci- 
Śnie i boli, inny tego jest' powód, gabinet rossyjski nie jest tak ciemnym, 
aby miał myśleć, iż ten zrobi rewolucyą, któremu dobrze, który w roze 
koszach opływa, ale obawia się, aby to wpływu złego nie wywarło na 
jego pfowincye, 'aby 'w lidach jego także nie wzbudziło chęci do osiągnie- 
nia swobód wolności, ludu ,'któryby on jak najdłużćj w zwierzęcćj utrzymać 
chćiał obojętności, Ale przyjdzie kiedyś chwila, w którćj ogień przydu- 
Szony 'tlejje potajemhie razem wybuchnie w płómień świętćj wolności, 
a wtenczas popędu tego przemoc Żadna wstrzymać niezdoła. 

'Dónoszą z Mostar, że przybył tim Tatar z ważnemi depeśzami po któ- 
rych wręczeńiu natychmiast 'Basza miejscówy wydał rozkaz skóncentrowa- 
nia wojska 'z całćj prowincyi — oprócz tego donoszą, że z Tryestu nade- 
słano 15 skrzyń napełniónych bronią palną którą natychmiast ludowi roz- 
dano. Wszyscy zdatni do bróni od 46 —40 lat tak mahormnetanie jako i chrze- 
Ścianie śą pówołańi do służby — tak, że na każdy prawie dom pozostaje 
jeden mężczyzna, który za to obowiązany jest żłożyć 3 talary tytułem za 
połnogi dla wójska. Słychać także. że probosźczów chrześciańskich rząd 


aa mma mA M MK W m a m m - M M m m — o A m M M M M. M 
2 c ir eóant i: fi 


turecki obdźrzył podarunkami, powółując ich ażeby starali się lud utwiór. 
dzać w wierności ku Sultanowi. 


.. 


(Dokóńczenie.) Ranni bagnetami, pałaszami itp. we Lwowie pod- 
czas bombardowania. 

Męszczyźni: Lodóchowski emigrant, zbity; Ćwierlichowski Paweł 
łat 36, krawiec, z Sanoka, zbity; Czerny Szymon lat 36, spadł z dru- 
giego piętra z ratusza; Dolina Antóni lat 50, służący, 'porąbany; Epstein, 
technik z komp. Stój akad., porąbany przez Żołnierzy z pułku Deutechmei- 
ster: Goerzy Jędrzćj łat 50. inwalid, spadł przy pozarze; Herbecióski 
Krzysztof malarczyk, porąbany; Kostrzyński, z komp. 4tćj legii LIl., zbity ; 


Koenig Jan, pokłóty bagnetami; Łazdowski Ludwik lat 56, wyrobnik, 


spadł z muru: Maglinicz Jan lat 40, wyrobnik, zraniony odłamem muru; 
Nawrocki Franciszek lat 17, czeladnik krawiecki, porąbany; Pamtalewski, 
ekonom, zbity; Prokop Stefan lat 50, tatarnik, ranny przez oderwanie 


muru; Skopiński Karol lat 28, szewc, odłamem mara; Szmidt Heoryk 


lat 20, kominiarz, przez oderwanie muru: Szczepański Jan, artysta 
2 komp. 4tćj legii IL, zbity; Vogeltrann Franciszek lat 34, wrzędnik bn- 
halteryi, porąbany; Waliszewski Paweł, szynkarz, porąbany przez of- 
cera. — Razem męszczyzn 19. | | 

Kobiety: Witt Maryanna lat 20, służąca, pokłóta. 

Dzieci: Tokarska Magdalena lat f0. 

W ogóle z wiadomych dotąd zabitych 64, rannych 68. 

Oprócz tej listy zabitych i rannych, wiele osób nieznajomych z hażwi- 


„ska, pogrzebano skrycie na cmentarzach, i wielu rannych w obywatelskich 


domach przechowano, jak równie w szpitalu izrżelitów , w grhacha Skarbka, 
w kbściele Panny Maryi, w klasztorze księży Dominikanów i t. d. 

Dwoma zawodami bombardowano miasto, po dwie godziny za każdą 
rażą; do tego użyte były: jedma baterya rakietników, dwanaście dział sze- 
ścio- fontowych , cztery działa siedmio - funtowe. W tym krótkim przecią- 
gi czasu dańo 648 strzałów do bezbronnego miasta; z tych byłó: 9 sygna 
łów alafmowych kartaczami. 17 rakietami kartaczowemi sześcio - funto- 
wemi, z których kazda zawierała po 28 kal ołowwianych trzyłótowych, 186 
rakietami palnemi, 89 bómb-granatami, 42 kalamii sześcio - funtowemi, 
23 kartaczami 'z dział sżeścio - funtowych, 30 kulami dwnnasto - fuotowe- 
mi, 14 kartaczami z dział dwunasto-fuitowych, 8 siedmio fańtowemi sie- 
kińcimi, 90-siedrhio - fudtoweumi granatkartaetschen, 140 granatami siedtnio 
fantowemi. — Spałono skademię i biblioteką i gabinetaini, szkołę techniki, 
stary teatr z salą redut , dom Barszczyńskiego, Le Borquowy, Wolfa, ratusz - 
i kijka pomniejszych karhićnie. | i 


| ( Nadesłano. DE 
Kempno dnia 27. Marca. — Następujące zdarzenie wykryło utajoną 
złość mieszkańców żydowskich w Kempnie, ku obywatelom polskim, 

Kilka z najzaczniejszych, młodych obywateli powiatu ostrzeszowskiego, 
wracając przez Kempno do domu, wstąpiło do winiarni, aby zabrać cze 
kających nań przyjaciół. Szampan po głowach musujący, dodawał wiatrod 
nogim rumakóm ducha, dowodził zręczności w pojeżdzaniu kierujących nimi, 
którzy, jadąc rozwlekłóm przedmieściem Warszawskićm i nie uszkodziwsz y 
nikogo, spokojnie ku siedzibie pod Ostrzeszowo dążyli. Mimo 'tego, spu- 
ścił motłoch żydowski nań czychający rogatkę, zatrzymuje jadących, a uzbro- 
jony w drągi, dzidy i siekacze, tłucze. rozbija i rani niebezpiecznie tych 
właśnie, u których znalazł zawsze przytułek i zbogacił się przez szacherkę 
lichwę lub uszukaństwo. — Otóżto Polacy wdzięczność za donośne głosy 
Wasze na sejmach, za usilne domagania usamowolnienia plemienia tego. 

Dopókiż szlachta ostrzeszowska po takich zelżeniach, po tak zabójczych” 
zamachach, będzie wspaniałomyślnie karmiła zmiję własnemi piersiami, po- 
święcać nawet honor, materyalnym względom , miasta sobie nieprzyjażnego ? 

Od czegoż tedy liga, kiedy o zasadach jćj błogich zapóminając nie ma- 
my dosyć woli do przeprowadzenia dążności wspólnych. 


"OBWIESZCZENIE. 

Podaje się niniejszón do wiadomości publicz 
nej, iż ustanowiony prawem z.dnia 2. Stycznia 
r.b. Sąd Appellacyjny w Poznaniu z dniem 
dzisiejszym działanie swoje rozpoczął. 

Poznań, dnia 1. Kwietnia 1849. 

Praesidium Sądu Appellacyjnego. 
OBWIESZCZENIE. | 

Wyznaczony na dzień 7, Maja r. b. przed 
poludniea 0 godzinie 10. termin: do sprzedaży 
dóbr ziemskich Szółdry, odbędzie się w sku- 
tku prawa z dnia 2. Stycznia r. b. tyczącego się 
zmiany sądownictwa, w tymże samym dniu i 
o godzińie w Sądzie powiatowym w Sżreunie. 

Poznań, dnia 26. Marca 1849. 

Królewski Sąd Nadziemiański 
Wydział spraw cywilnych. 

Nad majątkiem dziedzica dóbr Nepomuce- 
na Wronieckiego w Neuhof został w dniu 
1. Lutego r. b. konkurs otwarty i kommissarz 
sprawiedliwości GGiersch jako kuratór massy 
tymczasowo obrany. | 


Wszyscy hiewiadomi wierzyciele współdłuż- 
nika zapozywają się mnićjszćm, aby w terminie 
na dnin 27. Lipca r. b. zrana o godzinie Stej 
przed Referendaryuszem Klemm wyznaczo- 
nym, swoje prelensye du imassy przyzwoicie 
zameldowali i ich rzetelność udowodnili, i aby 


'się z długimi wierzycićlami we względzie otrzy- 
'mania tymczasowego kuratora lub obrania 'in- 


nego ułożyli. 

_Kto się w tym terminie nie zgłosi, zostanie 
z wszystkiemi pretensyami do massy wykluczo- 
ny i jemu dla tego przeciw drugim wierzycie- 


'Jóm wieczne milcżenie nałożone. 


Poznań, dnia'15. Marca 1849. 
'Król. Sąd Ziemsko-miejski; 
„pierwszego wydziała. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

- Posiadłość młynarska w Nadrożnym pod 
miastem Powiedziska położona, do Frydery- 
ka Bergemann należąca, z młyna wodnego 
o dwóch gankach i jednym ganku jaglanym, 


nicmniej 290 mórg 144 [prętów roli i 5 mórg, 


wód, z których ostatnie ryczallowo na 5435 
Tal. 17 sgr. 6 fen., i podług 'dochóda ra 9512 
Tal. 5 fen., młyn wolny zaś, podług :warteści 
materyalnej na 5381 Tal. 7 sgr.6 fen., i podług 
dochodu na 4781 Tał. 7 sgr. 6 feu. oszacowane, 
się składająca, ma być dnia-5. Czerwca I819, 
przed południem o godzinie'l0tćj w miejscu 
zwykłeh posiedzeń sądowćm sprzedśna. 
Wykaz hypoteczny, warunki i taxa, mogą 
w biórze naszóm wydziału IIL każdego czasu 
być przejrzane. = A dice. 
Sąd Ziecmsko miejski w Środzie. 
e Sędżia Róeder. 
= UWIADOMIENIE. 
'Dnia'18. Kwietnia r. b. odbędzie się ticytacya 
rozmaitych sprzętów gbspbdarskich, 'niebti, po- 
wozów etc. we wsi Szczódrowie pod: Ko- 
ścianem. 


Świeże hołsztyńskie ostrzygi 
eotylko ttebrali -. 
Bracia Andersch. 


JE. 79. w Środę 


Poznań, d. 1. Kwietnia. — Na mocy oóśiśia z a. 3. 3. Stycznia 
r. b. względem zaprowadzenia ustoego i jawnego postępowania sądów przy- 
sięglych w sprawach śledczych, dziś rozpoczynają prokuratorowie swoje 
urzędowania, Minister sprawiedliwości zamianował tymczasowych proku- 
ratorów w wielkićm ks. poznańskićm następujących assessorów głównego 
sądu: 1) Schottkego dla powiatów wschowskiego i krobskiego; 2) Fiukego 
dla miedzy rzechiego i międzychodzkiego; 3) Cassiusza dla bukowskiego i ba- 
binmoskiego; 4) Werkieistrą dla kościańskiego i szremskiego; 5) Hasslin- 
sera dla szamotulskiego i obornickiego; 6) Herzberga dla odalanowskiego 
1 ostrzeszowskiego; 7) Diitschkiego dla pleszewskiego i krotoszyńskiego. 
Jeneralnyia prokuratorem przy sądzie apelacyjaym w Poznaniu tymczasowo 
zamiaoowany został przez ministra sprawiedliwości pod d. 46. Marca b. r. 
dotychczasowy dyrektor sądu ziemsko-miejskiego Seeger. 

Okropną spełniono tu zbrodnią na obywatelu Thielu mieszkającym 
w hotelu saskim, Według obdukcyi lekarza, zabójstwo dokonaoo zape- 
wne już w czwartek, ale dopiero dziś odkryto zbrodnią. Zamordowany 


_ otrzymał dwie rany głębokie w głowę. [wa pistolety leżały na podłodze 


z rozbitemi rękojeściami. Trup znajdował się w odzieniu nocnćm, skrę- 
żony na podlodze, na paleu mając pierścień znacznćj wartości. Jezeli śledz- 
two przedwstępne nie okaże pewności, czyli tu zachodzi samobójstwo, czyli 
morderstwo , natenczas pierwsze zdanie o tóćm wyda sąd przysięgłych. 

Dziś z rana ruszył batalion landwery krotoszyński, przybyły wczora 
w południe do naszego miasta, koleją żelazną szczecińską na miejsce *wego 
przezoaczenia na Szczecia i Berlin. 

Berlin, d. 31. Marca. — Władze tutejsze wpadly jak mówią na trop 
sprzysiężenia socyalno - republikańskiego. Już uwięziono kilka osób z tego 
powodu i zabrano papiery tego stowarzyszenia. Wybuch rewolucyj miał 
być naznaczony na d. 5. Kwietnia. Wczoraj odbyły się konfereocye w tej 
mierze pomiędzy radzcą rejencyi Liidemanoem, prokuratorem i sędzią in- 
strukcyjnym radzcą kryminalnym Śchloetke. Ostatni dziś rozpoczął śledz- 
two nawet poza obrębem tutejszego sądownictwa i pozabierał różne papiery 
tej sprawy dotyczące. 

Szwajcarya 

Zurich 28. Marca, — Gazeta berneńska donosi, ze sejm federacyjny 
dopiero w Maju się zgromadzi, a nie w początku Kwietnia, jak dawnićj 
mówiono, na zwłokę takową, w obec stanowiska terazniejszego Szwajca- 
ryi do Włoch, nadzwyczaj się gniewa. Stronnictwo obstające za neu- 
tralnością przeciwnego jest zdania, sądzi bowiem, iz gdyby zgromadzenie 
Tederacyjne teraz się zebrało, ultraradykaliści i włoscy Szwajcarowie przed- 
stawialiby żądania niesłychane względem neutralności, odwołania pułków 
z Neapolu i tym podobne. W prawdzie oieprzeszliby oni z wnioskami swe- 
mi, gdyż mają w tym względzie całą Szwajcaryą niemiecką z małym wy- 
jątkiem przeciw sobie, ale żądania takowe jeszcze bardzićjby poburzyły 
„kantony włoskie w życzliwości dla Włoch, czegoby sobie właśnie zyczono 
uniknąć. — Większość jest zatćm, aby nietylko publicznie dla Włoch nie 
nieuczynić, ale nawet wszelką pomoc, jakąby im Szwajcarowie prywatnie 
dać chcieli ile możności ograniczyć. Tak op. ponieważ w kantonach wło- 
skich hufce ochotników dla Włoch tworzyć się poczęly, napomniała rada 
federacyjna okólnikiem wszystkie rządy kantonalne, aby Szwajęarom do po- 
pisu wojskowego należącym za granicę nieudzielały paszportów ; co potocz- 
nie mówiąc, zadnćj nieprzyniesie korzyści. 
urzędownie oświadczyć , dopókiby w tym względzie uchwała pie zapadła , co 
na wszelki przypadek nastąpićby musiało, gdyby się sejm teraz zebrał. Co 
się tyczy przyjętej słażby wojskowćj zagranicą , to obecnie zaciętość namię- 
tna Włochów przeciw Sżwajcacom cokolwiek się uspokoiła; ale urzędo- 
wnie wyrzeczone wzbranianie się odwołania pułków zaciężnych, coby tak- 

Że nastąpić musiało, zapaliłoby bezwątpienia ( ogień ten we Włoszech całych, 
i to w daleko wyższym stopniu, Jak się zdaje odłożone na późnićj zwoła- 


Tego wprawdzie niechcieliby 


dnia 4. Kwietnia 1849, 


nie PA federacyjnego pod te temi okoliezGóżeiawi da się przynajmoićj 
ze względu politycznego i dyplomatyczuego u: prawiedliwić; ale mężowie 
przeciwni neutralności ani słyszeć niechcą o tćj politycznćj i dyplomatycznćj 
mądrości, i pragną z tćj dlą nich tak korzystnćj chwili korzystać, 

W Chiavenni mieszkańcy rozjątrzeni napadłszy na oddział około 30 
rekrutów szwajcarskich przeznaczonych do Neapolu rozproszyli go; na miej- 
scu pozostał jeden zabity i czterech Śmiertelnie rannych, reszta dnia 22. 
Marca przybyła do Chur i ztamtąd do Lucerny powróciła. Władze kanto- 
nalne o wypadku tym już zawiadomione zostały, i zamyślały wnieść o uka- 
ranie winnych przy tćj napaści, ale przez to wcaleby sobie mieszkańców 
w kantonach włoskich jakotez w ogóle wszystkich Włochów niezobowią- 
zały, ale owszóm jeszcze więcćj na siebie rozjątrzyły. Szwajcarów w Boe 
lonii podobno teraz rzeczywiście uwolnią od obowiązków i nałeżytość im 
wypłacą, potrzebne na to pieniądze w znacznćj ilości zostały już do Bolo- 


pii nadesłane. 


Francya. 

_ Paryż, do. 29. Marca. — 
ficzoćj depeszy o klęsce zadaaćj wojsku piemonckiemu, zgromadzili się człon- 
kowie opozycyi należący do wydziału spraw zagranicznych zgromadzenia na- 
rodowego, w biurze swojćm i i przywołali do siebie resztę członków obecnych 
w zgromadzeniu, tak ze z 72 człooków wydziału, było razem 36. P. Bizio 
wniósł o zamianowanie komissyi, któraby oświadczyła rządowi Życzenie, 
ażeby Francya obsadziła Sabaudią, skoroby Austryacy mieli zamiar pozo- 
stać w Piemoncie. Pan Heckeren oparł się tćmu, mówiąc, że to by było 
rzeczą zawczesną, ile że poseł austryacki Hiibner przybył do Paryża z .po- 
lecepiami od swego rządu do Francyi i Anglii, przeto należałoby się dowie- 
dzieć o celu tej wysyłki, przed postanowieniem w sprawie włoskićj. Żąda 
więc odroczenia uchwały wydziału. P. Aglies wiceprezydent tego wy- 
działu popierał teo wniosek, azeby rząd miał wolność w tej rzeczy postę- 
powania. |. Emanuel Arago przeciwnie sądził, że względy na mioister> 
stwo graniczą ze śmiesznością, kiedy „Nieprzyjaciel stoi przed naszemi bra- 
mami, bo Austryaków za takich uważać należy w Piemoncie lub Szwajca- 
ryi. _ Ministerstwo powinno być do odpowiedzialności pociągniętćm za nie- 
czynność i klęskę Piemontczyków, którejby można było uniknąć, gdyby 
poparto lud sardyóski, Pan Guichard Żąda także otwartego wystąpienia, 
My czas nasz liczymy nie od bitwy pod Austerlitz, ale od Waterloo! Po- 
wioniśmy pałać zemstą z powodu klęsk doznanych! Pan Napoleon Bona- 
parte skinął głową na znak, że ze zdaniem tćm się zgadza. Pan Berard 
uwaza to posiedzenie za nieprawne, ponieważ niepoprzedzało je wezwanie 
ordynacyą przepisane, wzywa przeto przyjaciół, aby biuro opuścili. Pan 
Maugin także oświadcza się za odroczeniem. W końcu kwestyą TZUCONO, 
czyli ministra spraw zagranicznych należałoby wezwać, aby się jeszcze dziś 
stawił wieczorem lub pazajutrz na posiedzenie wydziału. Wydział posta» 
nawia głosami 20 przeciw 16, ze dziś wieczorem powioien przybyć mini- 
ster. Panu Bastide prezydentowi wydziału polecono, aby o tćm zawiado- 
mił ministra. (O godzinie 9 wieczorem znów się wydział zgromadził, ale 
że równocześnie odbywała się rada ministrów, przeto minister Droyn de 
Lhuys niemógł przybyć na posiedzenie wydziału zagranicznego. 

Patrie zawiera następujące urzędowe zawiadomienie: dzisiajszy N a- 
tional powiada, że obiega pogłoska, iż na radzie ministrów. większość 
gabinetu oświadczyła się za interwencyą, lecz że prezydent rzeczypospolitćj 
przyłączył się do zdania ministrów przeciw interwencji, a tóm samćm 
moiejszość odniósła zwycięstwo. Toż samo pismo donosi, że w bitwie 
stoczonćj z Austryakami dwóch poległo jenerałów Piemonckich. Oprócz 
tego opowiadają, Że nowe zawarto. zawieszenie broni pomiędzy Austrya- 
kami i Sardyńczykami pod wpływem posłów Francyi i Anglii, wedlug wa- 
runków tego rozejmu Radetzki pozostanie na swych stanowiskach teraz za- 


jetych. Rząd austryacki kazał oświadczyć Francyi przez swego posła 
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Hiibnera, ze nie zamierza powiększyć territoriam Austryi i chce utrzymać 
granice traktatami zawarowane. Hiibner już wczora z rana miał konferen- 
cyą z ministrem spraw zagranicznych, 

National w imieniu rzeczypospolitćej uwaza napaść Austryaków na 
Piemont za wypowiedzenie wojny Francyi, wzywa więc ministerstwo, aby 
natychmiast rospoczęło kroki nieprzyjacielskie przeciw Austryi, 

'Le Peuple także z zaciętością przeciw rządowi występuje. Szpekularfci 
zaś i bankierowie utrzymują, że klęska zadana Piemontczykom utrzyma 
pokój, ponieważ Austrya tylko mierne pociągnie korzyści ze swego zwy. 


cięstwa, a Francya niewdając się w zadną wojnę, tóm pewnićj utrzymać 


może wojskiem swojćm republikanów swoich na wodzy. 

Ministrowie Falloux i Faucher zapaleni zwolennicyi burbońskiego roja- 
Jizmu tak przemawiają w Monitorze: jesteśmy świadkami wielkiego wi: 
dowiska, Z jedoćj strony widzimy jak w całym kraju powraca owa Świe- 
żość życia, która wypływa z zaufania, pracy, Jednóm słowem z porządku. 
z drugićj strony słabe stronnictwo w liczbę, cnoty i pojęcia, które mozoli 
się wybrykami przeciw celom i nadziejom spoleczeństwa i ono niepokoi osta- 
tniemi zadrgnieniami konającego. W Normandyi podnoszą sie ceny bydła, 
w środkowćj i połudpiowćj Francyi wraca zboże we wszystkich gatunkach 
do cen zwyczajnych. Fabryki jedwabiów, fabryki żelaza, kuźżoie znów 
kwitną. Gdyby surowa bawelna nie tak była drogą, toby tkacze i przę- 
dzacze mieli zarobek. We wszystkich kassach oszczędności przewyzszają 
składki. Podatki niestałe więcćj przynoszą, a cło wchodowe w Paryżu 
porównane z rokiem 1848, przewyzsza w tym roku o 540,000 fr. Oto są 
owoce porządku, a teraz wyliczymy usiłowania, które wzburzają umysły 
w kraju. Każdego doia można się naczytać w socyalistycznych dziennikach 
podburzania do buntu i wzywania do broni, Jeszcze jaśnićj występują na- 
miętności anarchiczne w plakatach, jakie temi dniami ua narożnikach ulie 
w Amiens czytano: Krwi: Lud jest królem! Równość, Zemsta! Wytę- 


pienie bogatych i urzędników rządowych: Złoto lub krew! Palić domy, 


a bogatych gilotynować! (Z processu w Bourges pokazało się, kto podo- 
„ bne plakaty upowszechnia, kto wkłada ludowi w usta bezecne okrzyki ra- 
bowania Paryża; ten sam Monitor, który dalćj teraz na tę melodią da- 
lej zawodzi śpiewkę.) Monitor tak dalćj mówi: ale fakcya nieogranicza 
się na artykuły po dziennikach, plakatach lub na okrzyki pojedyńcze. 
Ona pragnie poblicznych placów ma scenę swoich zawichrzeń, Tak zgroma- 
dziło się w Pezenas 300 ludzi, celem uroczystego przyjęcia klubistów i wo- 
łali: Smierć Ludwikowi Napoleonowi! Smierć Bonapartystom! Z Karlista- 
mi na latarnie! W Lodeve wybili członkowie klubu zamkniętego przez sąd 
tameczny komissarza policyi, który chciał zamknąć ich posiedzenie i tylko 
go zbrojna siła uwolniła. Do Prades przybyło 400 ludzi z pochodniami 
z chorążym na czele, mającym czapkę czerwoną na głowie i żądali od pod- 
prefekta czerwonćj czapki. Urzednik ten wezwał ich, aby się rozeszli 
i zdarł chorążemu z głowy czapkę, za co klubiści podprefekta kamieoiami 
powitali.  Pogasili potem pochodnie, urzędnicy znajdowali się w niebez- 
pieczeństwie zycia i dopiero o godzinie 40 wieczorem udało im się przytłu- 
mić zamieszanie. W Nevers ktoś strzelił na patrol, aresztowaoo kilka 
osób po silnym z ich strony oporze. Oto tak przyjmują naszych dziel- 
nych żołnierzy ludzie, którzy starają się wierność zachwiać pismami bun- 
towniczemi. WW Vauziers nawet d, 19. b. w. zabili starego żołnierza, któ- 
ry się niedał nawrócić do socializmu demokratycznego. Otóż są dzieła so- 
cializmu, otóż owoce najbrzydszćj propagandy , która chce zgubić wszy- 
stkich dobrze myślących w kraju, który niema innego zyczenia, jak Żyć 


z swćj pracy w cieniu wolności. — Oto wzór postępowania ministrów. 


i skrytych agitacyi przeciw republikanom.  Dawnićj nie plugawionio Mo- 
nitora takićm łgarstwem urzędowćm, dziś znikczemnienie doszlo do tego 
stopnia we Francyi, że nieszczędzą najochydniejszych środków byle do- 
piąć zamierzonego celu i przygotować powrót do monarchizmu.  Fal- 
loux przyjaciel zagorzały księcia Bordeaux i Faucher jezuka są reprezen- 
tantami głównych a ukrytych nieprzyjaciót rzeczypospolitćj. Dziś niedzi- 
wimy się już Lamartinowi, owemu skrytemu legitymiście, że wiedział kogo 
nienawidzieć i na kogo rzucać podejrzenia o agitacye we Francyi. Teraz 
nawet niebędąc już u rządu, jako prywatny świadczył w sprawie więźniów 
majowych przeciw Polakom. Oto smutny obraz teraźniejszćj Francyi, która 
zdąża do bezwładności, będącćj teraz przedmiotem urągowiska państw za- 
granicznych, jak za czasów Guizota i Ludwika Filipa. 

| Włoch y. 

Dzisiaj mamy szczegóły pewniejsze z teatru wojny. Wedlug korres- 
pondencyi Konstytucyonela niepodpada wątpliwości, że Ramorino 
zdrady się dopuścił. Odebrał on rozkaz z dywizyą lombardzką od strony 
Vigevano bronić Austryakom przeprawy 'Lessin. Wysłał batalion strzel- 
ców dla obsadzenia brzegów rzeki, Z rana dpia 20. t. m. ukazał się pułk 
austryacki, którego przez 5 godzin t. j. od 5. do 10. przed południem 
wstrzymano. Tymczasem nadeszła w to miejsce cała brygada cesarskich. 
Iombardzki dowódzca batalionu Manara zdziwiony, Że go dotąd jeszcze bez 
posiłków pozostawiono, cofa się na Vigevano, główną kwaterę dywizyi 
i znajduje miasto to opuszczone przez wojska Ramoriny,  Lombardzi cofają 
się coraz dalćj i napotykają nareszcie na oddział piemontcki, do którego się 
przyłączają. Gdy się to dzieje, Ramorino każe dywizyi swojćj robić po- 


+ 


„swoję w Lomellinie, 


ruszenia stojące w sprzeczności rażącćj z danemi sobie poleceniami; w sku- 
tek czego w tym Samym dniu jeszcze został aresztowany i pod sąd oddany. 
Zdrada Ramoriniego przyczyniła się, iż Austryakom udało się główną siłę 

pomiędzy rzekami Po i Tessinem skoncentrować i po- 
między armią piemontską wsunąć,  Durando z całym na południe Po sto- 
jącym korpusem, został od armii głównej odciętym.  Radetzki szedł dalej 
d. 24. dwiema kolumnami na północ ku Vigevano i Mortara drogą wiodącą 
do Verceli. Pod Vigevano Piemontczykowie jednę z kolumo tych wstrzy- 
mali. Potykali się pod Sforzesca i Gambolo unieustępując przez 4 godziny 
przed przewyzszającą liczbą Austryaków.  Nakoniec około godziny 4. na- 
deszła brygada Savona i Austryaków ze stratą odparła, Podoboo 1500 
jenców wpadło w ręce Piemontczykom, © Potćm około godziny 6. wojska 
austryackie na Mortarę natarły; Piemontczykowie bili się mężnie i naresz- 
cie ulegając przemocy z punktu tego ustąpili pod zasłona dywizyi rezerwo- 
wćj. Ta wytrwała w boju aż do nocy, i dopiero wtedy Mortarę nieprzy- 
jaciel opanował. 

Mierosławski wydał rozkaz dzienny do korpusu wojska sycylijskiego, 
którym dowodzi, jak następuje:  »Kiedy ja wzywain was do wyruszenia 
przeciw nieprzyjacielowi nachodzącemu ziemię waszą, ojczyzna wkłada na 
was obowiązek świętćj straży przednićj. Sycylia, Włochy całe, i wszys- 
tkie wolne narody chrześciaństwa wzrok swój na was zwróciły. Niechaj 
zginie i przeklętym będzie pzzez was wszystkich ten, któryby pierwszy po- 
między wami przez niekarność dał dowód oieomyluy tchórzowatości, przez 
niekarność największą zdradę popełnił, plamiąc sławę waszą.  Postanowi- 
łem stanąć na czele waszćm, walczyć, zwyciężyć lub zginąć, ale nigdy nie 
zezwolę, aby taki niegodny wspólnie z prawdziwie mężnymi pod kulami 
miał poledz.  Zołnierze! chrońcie się przed niekarnością, a ja was wyswo- 
bodzę od poddaństwa. Niech żyje wolność Sycylii! 

Z Turynu pod dniem 23. Marca, pisze korrespondent do dziennika 
Concordia co następnje: Jenerał Haynau, na którym plama piezmazana 
łupieztwa hanieboego w Ferrarze ciązy, kazał nie dawno miasteczko Loreo 
zamieszkałe przez 3500 dusz położone przy ujściu Adygi ogniem zburzyć, 
podając za pozór, że mieszkańcy pomagali czołnami swemi dezerterom w prze- 
prawięniu się do :Wenecyi. | R 

W Wenecyi chmura zbierająca się nad Szwajcarami zupełnie się roze- 
szła; konsul otrzymał od rządu zapewnienia jak najprzyjaźniejsze, agitacyą 
koła ludowego udaremniono postanowieniem przyjęcia w służbę wenecką 
batalionu Szwajcarów składającego się z sześciu kompanii po 165 ludzi. 

| Węgry. 

Peszt, d. 24. Marca. — Nieporozumienia pomiędzy Górgejem a Dem- 
bińskim podobno już załatwiono, pojednanie to sprowadził za Szolnokiem 
w Tórók Szent Miklos Koszut, który odegrał rolę pośrednika. Górgey 
zatrzymał dowództwo naczelne nad całem wojskiem powstańców, a Dem 
biński zaś został szefem sztabu jeneralnego kwatermistrzostwa i wojna ści- 
śle prowadzoną być musi podług planu, jaki on wytknie. Korpusem Dem- 


bińskiego dowodzi teraz były oficer sztabowy austryacki, jenerał Vetter 3 


pod Aradem stoi na czele Francuz, nazwiskiem Duchatel. — Gazeta w Pe 
szcie wychodząca, zamieszcza obwieszczenie następujące: Dla odpowie 
dzenia wielu dopytywaoiom się względem prawnego unicważnienia not wę- 
gierskich 5 i 100 zł. złożonych i dla usunięcia wątpliwości wszelkićj, w do- 
datku do rozporządzenia mego z 8. t. m. oznajmiam: że nikogo zmuszać 
nie mozna do przyjmowania węgierskich not bankowych. Główna kwatera 
w Budzyniu dnia 21. Marca 1849. Alfred ks. W'indischgritz. Wedłag 
tego samego dziennika z d. 24. Marca odśpiewano nie dawno w Debreczy- 
nie uroczyste [e deum z powodu zwycięztwa odniesionego pod Kapoloą, 
po ukończeniu czego Koszut wręczył ordery jenerałom Dembińskicmu, Kis- 
sowi i Wetterowi, Order ten ma się nazywać krzyżem Ludwika Koszuta, 
i dzielić się będzie na krzyź większy i mniejszy. — Gazeta zagrzebska, za- 

stanawiając się nad nowćm prawćm prassy i stowarzyszania się, mówi: 

ustawy te nie rozciągają się do nas; i rozumiemy, Że też nigdy u naswży= 

cie wprowadzone nie będą. 

Zdaje się, że Bein znaczne posiada siły, kiedy z niemi odważył się rzu- 
cić na Wołoszczyznę. Jezeli fakt ten się potwierdzi, dowodzi, Że teatru 
wojny wkrótce przenieść się może w głąb Rossyi. w tych dniach do. 
wiemy się, czyli Rossyanie posuwać się będą ku Węgrom i dalćj na zachód, 
czyli też przyimuszonymi zostaną gonić za Bemem. Bem ma siły, któremi 
granice państw otwierać sobie można, jezeli znajdzie jeszcze przychylność 
w mieszkańcach prowincyi, do których się udaje, wówczas nie tak łatwo 
pokonają go wrogi, a w końcu przy pomyślnych okoliczoościach stać się 
może początkiem wątku do dziejów nowożytnych na wschodzie. Potęga 
idei obok szabli jest niezwyciężona, cierpliwości więc, obaczymy wkrótce, 
co się stanie. Z Wrocławia pod dniem 29. Marca donoszą, ze Bem roza 
kazał powiesić 3(00 kozaków, których schwytało jego wojsko w bitwie her- 
manstadzkićj, karząc ich za rabunek i podobne okrucieństwa dokonywane 
przeźż oich na powstańcach. — Pod Komorn stoi 24,000 Austryaków, a roz- 
począwszy z dniem 17. Marca bombardowanie jeszcze dotąd niczego nie do- 
kazalo. W ostatnim tygodniu wojsko austryackie doznało klęski ogromoećj 
pod fortecą Komorn., Forteca ta leży na wyspie przy ujściu Wagi do Du- 
naju, chcąc do nićj szturm przypuścić, potrzeba było zbudować pontony 
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na Dunsju i Wadze, czemu z fortecy spokojnie się Węgrzyni przypatry- 
"wali, udając, że część załogi z komendantem chce się poddać. Gdy jednak 
pootony rzucono i po nich kolumay do szturmu ruszyły, takim gradem kar- 
taczów i kul zasypali je Węgrzyni, że czćm spiesznićj powracać musiały do 
obozu. Ogromna moc Austryaków przy tym szturinie poległa i nie tak 
prędko drugi szturm przypuszczą do tćj fortecy. 
Księstwa Naddunajskie. 
Z Multan w Marcu. - - Siły rossyjskie, które 2. Lutego do Kronstatu, 
"a 4. do Herimanustatu wkroczyły, późnićj zwiększone zostały znacznemi po- 
siłkami, między któremi podobno jest 2000 milicyi wołoskiej. Z Maltan 
także zanosi się na wkroczenie wojsk rossyjskich przez wąwóz (itos i góry 
Tolgyes do ziemi Szeklerów, bo korpus rossyjski w księstwach wzinocniONny 
został o 26,000 wojska, które w spiesznych marszach nadciągły z Bessara- 
rabii. Przez Skuleni i Jassy przechodziło 5000 piechoty i może z 39000 
Jazdy, zmierzając w północną Mołdawią ku Suczawie i granicy siedniogro- 
dzkićj, Później przyszedł na Leawę do Berladu i Bakeanu pułk piechoty 
i jeden pułk jazdy, oraz kozacy i dwie baterye; z Bakeanu zaś wyruszyły 
w trzech kierankach ku Siedmiogrodowi, — Naprawa zaniedbanego dotąd 
traktu na Qitos szybko postępuje; pracuje nad nią 45,000 rossyjskich sa- 
perów i 1000 mołdawskich zarckwirowanych na to chłopów.  Arnia ro- 
syjska w księstwach według pewnych wiadomości wynosiła dotąd 45,000 
Judzi na Wołoszczyznie, a 20,000 w Multanach. Doliczywszy wyżćj wy- 
mieniorfe posiłki z 26,000 ludzi, okaze się ogółem 81,000 wojska. Kor- 
pus Murawiewa i reszta korpusu Lakena na Podolu, w Nowo-Rossyi i Bes- 
arabii stoją także gotowe do pochodu. — Powszechnie uderzał ogrom arty- 
leryi rossyjskićj, przenoszący o wiele zwyczajny do liczby wojska stosu- 
nek — a było w nićj wiele dział oblężniczych, Zdaje się, że Rossyanie 
działa ciężkie i wielki swój pociąg wcześnie naprzód wysłali, gdyż należące 
do tego inne siły wojskowe łatwo za niemi pospieszyć mogą. Rossyanie 
liczą, jak wiadomo, bardzo ma działanie liczoćj artyleryi i skuteczność dział 
niezwykle wielkiego kalibru. Baterya każda składa się z 8 sztuk, t. j. 6 
armat i dwóch jednorogów.  Rossyjscy artylerzyści nabijają i strzelają na- 
der szybko, ale żle mierzą i trafiają i łatwo ich w nieład wprowadzić, Masy 
mają zastąpić brak życia organiczaego i układu rozumnego w ich wojsku. 
Zaprząg, mianowicie zaś konie kawaleryi są szczególnićj piękne i wytrwałe. 
Widok pułków jazdy jestimponujący; konie każdego pułku są zupełnie do- 
brane co do maści, osobno siwki, osobno kare, gniade, a wszystkie jak 
ulane, Piechota jest na wzór pruskićj ubrana w surduty i chełmy.  Żoł- 
nierz prosty ma zaiste wiele wprawy, ale moralnie i fizycznie znikczemaiony, 
co głównie pochodzi z nędznćj, prawie nie ludzkićj strawy i z samowolno= 
ści w wymierzaniu barbarzyńskich pałek. Życie żołnierza rossyjskiego jest 
istotnie godne litości, dla tego pogarda śmierci u niego wypływa z uprzy- 
krzenia życia. Szczupły i tak nad miarę zołd dzienny bo 4 kopiejki ass. 
(2-grosze), jeszcze mu ukrócają oficerowie, i skazują go tym sposobem tak 
w kraju swoim jak nieprzyjacielskim na rabunek. Oficerowie rossyjscy ani 
pod względem wojskowego wykształcenia, ani też ducha i poświęcenia się 
zawodowi nie dorównywają oficerom wszelkich arinii inoych. Z bardzo 
powierzchownóm tylko wychowaniem posuwa się junker przez wszystkie 
stopnie hierarchii militarnćj, ani myśląc o dalszćm kształceniu się w zawo- 
dzie. Jedyni zdatoi jenerałowie i wyżsi oficerowie są to Niemcy z prowin- 
cyi nadbaltyckich: Liiders, Eogelhardt, Hasfort i Sass i inni oficerowie 
wyżsi wojsk będących w księstwach są to Niemcy z Kurlaodyi i loflant, 
Rossyanie bardzo krzywóm okiem patrzą na tę wyższość Niemców. Rząd 
próbował przez niejakiś czas oddawać ważne posady Rossyanom, ale zaraz 
wdarł się taki oielad i zawierucha, że trzeba było powrócić do pewniej- 
szych Niemców, którzy chociazby bez świetniejszych talentów punktualni 
są i sumienni w pełnieniu służby. Administryacya jest punktem najdrażli- 
wszym w armii rossyjskićj; przeniewierstwa, defekta i kradzieże rossyjskich 
czynowników wojskowych przechodzą wszelkie wyobrażenie. 
Rossyą teń wie, że pomiędzy wszelakiego rodzaju zmurszałościaini, najbar= 
dzićj roztoczona zepsuciem jest ekonomia militarna. 
Turcy a. 
Konstantynopol, dn. 14. Marca. — Dzienniki tutajsze tureckie 
i francuskie zamieściły urzędowy dokument polityczny porty względem 
jćj uzbrajań się wojennych, który nader zręcznie rozbiera zadanie: jeżeli 
chcesz pokoju, bądź gotów do wojny! Brzmi on wcałości jak następuje. 
Nikomu nie są obce wypadki nadzwyczajne, jakie się w Europie wciągu 
roku wydarzyły. Chociaz się wszyscy powrotu spokojności zupełoćj spo- 
dziewają, te jednakże niestety niepodobieństwem jeszcze było dojść do celu 
zamierzonego; jako też większa część rządów pilne daje baczenie na to, co 
się dzieje, i zbrojoo rozwikłania rzeczy przyszłych oczekuje.  Zapatrując 
się na stan obecny, sądzićby można na pierwszy rzut oka, że porta powinna 
być gotową do stawienia czoła wszelkim niespodziewanym wypadkom, a zwa- 
Żywszy na potrzeby domowe i trudności na zewnątrz, łatwo się pojmie, 
iż państwo to uzbrojenie nadzwyczajne u siebie postanowić musiało. Mimo 
tego rząd turecki chciał lwestyą tę z przezornością. wyjaśnić i roztrząsnąć, 
jak dalece o te wypadki troszczyć się powinien; i lubo zadnego zanadto 
naglącego powodu nie znalazł , to jednakże przeczyć temu nie można, Że po- 
trzebną jest rzeczą, aby do pewnego stopnia przygotowania takowe poczy- 
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nił Itak w roku zeszłym przy końcu lata wybuchły w Wołószczyznie 
rozruchy; dzięki Bogu i J. Ces. Mości te załatwiono, i pokój zupełny po 
nich nastał, jak się spodziewano. Lecz sądzić wcale nie trzeba, iż wy- 
słane do kraju tego siły wojskowe z innego jakiego szczególnego powodu 
cofnięte nie zostały; ich obecność tamtejsza jest uzasasadnioną 0a pewnych 
ważnych układach, nad których ukończeniem właśnie się pracuje. W spra- 
wach wewnętrznych Wołoszczyzny nie masz żadaćj przyczyny tego ro- 
dzaju, aby takowe baczności calćj gabinetu tureckiego wymagały, i na do- 
wód sprawiedliwości i dobrych rozporządzeń, które z woli sułtana zapro- 
wadzono; posłużyć może, iż nieporządek żaden w ziemiach tego rozle- 
głego państwa nigdzie się nie pojawił. Ponieważ stan wewnętrzny jest 
tego rodzaju, jakeśmy go dopiero opisali, przeto zastanowimy się pokrótce, 
jak przygotowania poczyniote na zewnątrz zastósować się dadzą. Tur- 
cya żyje w porozumieniu jak najlepszćm z związkowemi w poblizu i zdala 
leżącemi krajami, i każdemu jest wiadomóm, że pomiędzy nią a tamtćm 
zaufanie panuje. W położeniu takowóm łatwo tóż jest osądzić, że żadne 


wewuętrzne stosunki, ani żadne względy zagraniczne państwa nie są po- 


wodem do tak znacznych wydatków, jakie te uzbrojenia przestronne za 
sobą pociągają. Tymczasem ponieważ te przygotowawcze uzbrojenia przy- 
jaźni nie ograniczają, przeto każdy człowiek przezorny uzna, iż w czasach 
zamieszek rzeczą jest potrzebną , sposobem stósownym spokojność wewnątrz 
kraju utrzymać i szacunek na zewnątrz sobie zjednać postępowaniem bez- 
stronnćm, z jakićm rząd turecki uzbrojenie swoje gotuje. Z powodu tego 
według rozkazu sułtana flota turecka będzie w wiośnie stać w pogotowiu, 
jak to kazdego roku bywa; zarazem postanowiono, aby stósowna ilość 
wojska lądowego zgromadziła się, dla tego, iżby dla ostrożności tam mogło 
być wysłanem, gdzieby potrzeba tego wymagała, Oświadczenie niniejsze 
zostało napisanem i w rządowćj gazecie państwa ogloszonem, aby o pra- 
wdzie każdy wiedział i rzeczy tych nie mógł inaczćj tłumaczyć, | 

Pisino to jest dowodem zręczności męża, którćmu zarząd spraw zagra- 
nicznych powierzono. W odezwie tćj do publiczności pokazuje się postęp 
jaki wschód uczynił.  Waznem jest dla tego, co mówi jak i dla tego, czego 
piemówi. Ułożonem zapewne było około końca Lutego, i ztąd wszystko 
potwierdza, co wtenczas już o uzbrojeniu się Turcyi i o poraszeniach floty 
powiedzianem było. Dalćj przyznaje, że stan wewnętrzny Wołoszczyzny 
pobytu dluzszego. wojsk niewymaga, i ani jednem słowem nie wspomina 
o współdziałaniu Rossyi ku osiągnieniu pokoju w księstwach naddupaj- 
skich. Rozważywszy zatćm, jak komissarz rossyjski w księstwach tych, 
nieuwzględniając wcale porty, samowolnie w aresztowaniach postępował, 
jak ponowione wezwanie do ustąpienia w Petersburgu odrzucono, jak Ros- 
Sya neutralność ziemi tćj przy przesyłaniu wojska do Siedmiogrodu lekce 
ważyła, łatwo sobie można uzupełnić to, co w piśmie owem nie było wy 
powiedziane. — Zresztą niedawno ziniany zoaczne pomiędzy urzędnikami 
pozaprowadzano.  Risa baszę jako moiej postępowego pensionowano, 
w miejsce admirała Mohameda oddano dowództwo nad flotą komendantowi 
eskadry na archipelagu. Oprócz tego tak do wojska lądowego jak i mor- 
skiego przyjęto oficerów fraucuskich, angielskich i ianych obcych Znaczną 
liczbę. — Sułtan 7, Marca wieczorem znowu powrócił, Mówią jednakże, 
iż przez lato zamieszka w Azyi. 

z RZEKA 


Hozmaile wiadomości. 


(Nadesłano, ) 


,Foznaś, dnia 2. Kwietnia. — Przed niedawnym czasem czytaliśmy 
w (zazecie Polskićj bardzo zgrabny epigramacik. W pierwszej chwili 
nie umiano sobie wytłumaczyć przeciw komu mógł być wywierzonyg 
aż nareszcie, dowiedziano się, iż tigurujące w epigramacie raki ozna- 
czają trzech deputowanych naszych: Hr. M. Mielżyńskiego, Hr. Wo- 
dzickiego i docenta Cybulskiego, którzy krótko przedtćm byli na par- 
Jamentarnym wieczorze u p. Manteuffla. Publiczność nasza tćm się 
zgorszyła. Nieoshal wszyscy ludzie myślący zgodzili się na jedno, iz 
Poi deputowanym pod żadnym warunkiem nie wypada zwiedzać sa. 
onów ministerstwa, które co do spraw księstwa z jednćj strony z roz- 
wiązaućm pruskićm zgromadzeniem narodowóm w tak ostrą weszło kol. 
lizję, iż nietylko jego prawomocną uchwałę całkićm ignoruje, ale że 
nawet nie uważało potrzeby oddania tćj uchwały pod dalsze roztrzą- 
śnienie parlamentarne, z drugićj zaś strony w stosunku do nas, we wszy- 
stkich ważniejszych kwestjach trzymało się taktyki, jaka tylko przez 
naszych nieprzyjacioł obmyśloną być mogła. Sąd ten massa publiczno- 
ści za swój przyjęła. 

Kwestja, o której mowa, tu i owdzie poburzyła umysły, lubo 
ściśle wziąwszy, zanadto bagatelna, iżby trwały gniew wywołać mogła, 
zwłaszcza, iż w Życiu ludzkićm inne się dzieją rzeczy, o Których, obok 
ważniejszych, często a nawet chętnie się zapomina. my w takim sensie 
uważaliśmy onęż za bagatelną, sądziliśmy, iż zarówno unym wypadkom 
dosyć wcześnie pójdzie w zapomnienie, 1 dla tego milczeliśmy. Niezbłą- 
dziliśmy też bynajmnićj w naszem przypuszczeniu, albowiem za prawdę 
tylko jeszcze tu i owdzie dosyć obojętnie wspominają ów nieszczęśliwy 
Manteuffloski wieczór. Wszakże pomimo to odzywamy się teraz, do 
czego tóm bardzićj czujemy się poówodowanymi, iż gazeta polska w swym 
ostatnin numerze odświeża sprawę, i że gazeta W, Xięstwa Poznańskie- 
go także ma zadanie wpływania wedle możności na rozjaśnienie i usta- 
lenie opinii swych czytelników. 

Gazela polska nieuważa owego przypadku za tak ważny, » aby się 
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o nim publicznie rozpisywać: ponieważ jednak powszechne przyjęcie tej 
pogłoski (?) podniosło ją do godności opinii publicznej, 4 może 
złćj woli podobało się jćj przekrzywienie ,« przeto widzi się spowodo- 
waną wyjaśnić rzecz z pewnego źródła. Następujące wyjaśnienie no- 
wych szczegółów niewyjawia ; dowiadujemy się jednakże, iż zebrali się: 
deputowani nasi dla naradzenia się nad pytaniem, czyli można pójść na 
wieczór ministerjałny lub nie. »W ogólnikach zbyto kwestję tę w ten 
sposób, że ci, którzy mieli udział w wzbronieniu podatków, do mini- 
strów teraźniejszych osobiście zbłiżyć się niemogą,- że iani przeciwnie 
według tego, czyli grzeczność takową dyplomatyczną uważają 
za korzystną lub przynajmniej stósowną, lub nie, mają wolą swoją dvs- 
ponować.« „Stąd poszło, iż niektórzy, uważając pójście do ministra 
za stósowną sposobność do prywatnego przedstawienia się, aby w razie 
potrzeby publicznej wieć przystęp ułatwiony, korzystali z we- 
zwania p. Manteuffla. Czy dobrze,.czy źle taktykę swoję obliczyli i 
ułożyli, to zostawionćm być musi opinii bardzo w tćj mierze, jak wszę- 
dzie, różnej itd. « sa 
"(o do rezultatn zgadzamy się całkiem z Gazetą polską. I my całą 
sprawę, jak już wyżćj powiedziano, w pewnóćm rozmnieniu uważamy 
za bagatelną, a zatem nieprzedstawia się nam ona teź jako kwestja. któ- 
rąby chciano mieć uważaną za »europejsko narodową» (jak się 
w końcu swego artykulu wyraża Gaz. polska). Niemyślimy jednakże 
wcale pochwalić lub usprawiedliwić kroku owych deputowanych, co, 
jak śię zdaje, Gazeta polska ma na celu. | 

__ Wiemy bardzo dobrze, iż zaprosiny są ogólne i nieimienne , iż 
mają tylko zoamię politycznej i parlamentarnej grzeczności, iż rozmailym 
stronnictwom reprezentacji jednego i tegoż samego ludu podają 
sposobność do spotkania się na polu neutralnćm — ale wiemy też, iż 
naszytń deputowanyih pod żadnym warunkiem niewypada szukać tego 
>óla neutralnego u teraźniejszych ministrów. Dla nich zresztą zgoła nie 
istnie wcale pole neutralne. O czómże bowiem deputowani nasi, któ- 
rych głów nć m zadaniem jest i pozostanie dopilnowanie sprawy i inte- 
resu naszego, na takiem polu właściwie mają traktować z partją rządo- 
wą, która nam tyle jest nieprzyjazną? Stanowisko deputowanych na- 


szych całkiem jest oddzielne, wyjątkowe, tworzą oni w stosunku do. 


wszystkich stronnictw izby jako reprczentanci obcćj narodowości tylko 
jednę, zamkniętą w sobie partję, o którćj spojenia z rzeczonómi siron- 
nictwawi mowy być niemoże: niewalno im głównego zadania na chwilę 
spuścić z oka, muszą każdej chwili być gotowymi do przyjęcia lub wy- 
dania wałki parlamentarnćj, musieliby zatćm także na każdem polu neu- 
tralnćm ż przygotówaniem do boju występować, a tó przecieżby pojęcie 
neutralności całkiem obaliło.  ' 07 ŁA 
Wiemy, iż korzystanie lub niekorzystanie z zaprosin ministerjal - 
nych może mieć cechę demonstracji, albo też nie. Ależ przyzna za- 
pewne każdy słuszność twierdzeniu naszemu, iż deputowani nasi w sto- 
sunku prawie do każdego innego ministerjum, tylko nie do teraźniejszego, 
przez swoje przybycie lub nieprzybycie en masse demonstrację zdziałać 
miogą. Jeżeli en masse zwiedzą salony Brandenburg - Manteuffloskie, 
krok ten za nic innego, jak tylko za dementi poczytanym zostanie, je- 
żeli nikt się tam niepojawi, wszyscy to'za naturalną konsekwencję uwa- 
żać będą. każdym więc razie o demonstracji mowy niebędzie, a 
przeto deputowani nasi tymczasowo żadnćj innćj, prócz jednćj taktyki 
Eonsckwcńeji. trzymać się niepowinni, tćm mhićj, iż demonstracja po- 
dobnego rodzaju w ogóle co do deputowanych haszych dopiero wtenczas 
rzeczywiście może przybrać żnawię i formę demonstracji, skoro ministe- 


rjumo z lewicy przyjdzie do styru, o czćm zapewne tak prędko się nie do- . 
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"| PRZEDAŻ KONIECZNA. 
Sąd Nadziemiański ” Poznaniu. 


"SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Syd Ziemsko-miejski w Rawiczu, 


wiemy. Przyznajemy całkiem słuszność Gazecie pols., która utrzymuje 
iż „cecha demonstracji ginie, kiedy się postanowienie ( względem zwie- 
dzenia lub niezwiedzenia salonu ministerjaluego ) osobistościom poze- 
stawia. « Mieści się w tćm potwierdzenie tego, cośmy wyżej powiedzieli 
iź demonstracja naszych deputowanych na »pola neutralnćm« prze- 
ciw ministerjum Brandenbnrg- Manteuffel wymierzona, należy do rzeczy 
niepodobnych. Wszakże z drugićj strony widać oczywiście, iż Gazeta 
polska usiłuje usprawiedliwić owych trzech depntowanych, który to za- 
miar tem widocznićj się objawia, skoro się przytoczone tutaj słowa po- 
równywa z wyrazy, wskazującemi cel pojawienia się ich ma salonie pana 
Manteuffel, skoro przypomnimy sobie umieszczony w przeględzie Ga- 
zety polskićj subtelny napis » wyjaśnienie bajeczki. « 

Powiedzieliśmy powyżćj ogólnie, iż cała partja naszych deputowa- 
nych tymczasowo powinna zachowywać taktykę konsekwencji, a obec- 
nie w szczególności stosujemy to do każdego z naszych deputowanych 
z osobna, tem bardzićj, iż jak z jednej strony partja tylko wtenczas zdoła 
silnie występować i działać, jeżeli wszyscy jej członkowie ściśle trzy- 
mają się za ręce i jednomyślnie w każdym razie postępują, tak z drugiej 
strony partja naszych deputowanych już co do liczby swej jest zbyt 
słabą, iżby do zboczeń pojedyńczych członków niemiała wagi przywię- 
zywać. Zboczenie owych trzech deputowanych od taktyki konsekwencji 
nieda się uniewinnić wcale, a najmnićj pozorem, który ich pobytowi na 
salonach Manteufiloskich ma nadać barwę łagodniejszą i wystawić go 
jako wypadek sam przez się bagatelny. Jeżeli bylibyśmy skłonni po- 
czytać len pozor za powód, a nadto za powód ważny, wówczas mu. 
siałoby nam się nasunąć zapytanie, dla czego tylko właśnie ci trzej de. 
putowani a nie inni lob większa ich liczba, dla czego nie wszyscy poszli 
na neutralne pole, kiedy przecież wszyscy porówno mają obowią- 
zek , w razie potrzeby za naszą sprawą i naszemi interessani domagać się 


wstępu za progi ministerjalne.  Rzeczonemu pozorowi niemożemy przy- ' 


znawać wartości powodu tćm mnićj, iż z jednćj stróny owi trzej epu- 
towani niemieli upoważnienia od całćj partij, z drugićj zaś strony za- 
pewne zbyt dobrze im wiadomo, iż jedno- lub kilkorazowe odwiedziny 
ceremonialne nienadają prawa do przypuszczenia, jakoby oue same za- 
wiązanie stosunków i przystęp do gabinetu prywatnego ułatwiały. 


Widzimy tylko jeden sposób uniewinnienia deputowanych, a takowy 
podaje im wahające się postępowanie zgromadzenia, które roztrząsało 
kwestję: czyli pójść luh zostać w domu. Gdyby to zgromadzenie było 
się w kwestji rozpatrzyło z należnego stanowiska, gdyby onęż silnie było 
ujęło, wówczas niezawodnie byłoby doszłó do rezultatu, iż wypadało 
stanowczą i obowięzującą wydać uchwałę, to jest stanowczy zakaz, nie 
zaś upodobaniu lub indywidualnemu sądowi pojedyńczych członków 
pozostawić rozpoznanie »czyli takową grzeczność dyplomatyczną 
uważają za korzystną lub przynajmnić; stósowną. « A 

Na zakończenie pozwalamy sobie zrobić jeszcze jednę uwagę. Przy 
puścić można, iż sposób, jakim opinia publiczna, na którćj wyrobienie 
tą razą zła wola z poenotch wpływu hiewywarła, wydała sąd na owych 
trzech deputowanych, niesprawił im niezawodnie zbyt miłej niespodzian 
ki. Niechajże oni i inni stąd na przyszłość wyprowadzą naukę, iż my po 
dyplomacji, dopóki ena opierać się będzie ua dawnych zasadach, ni- 
czego spodziewać się niemożemy, iż pewne »grzeczności dyplomatyczne«< 
w naszem położenia do niczego nieprowadzy, iż tylko zdolne są kom- 
promitować i dyskredytować osoby, które do styru w interessach na- 
szych są powołane lub czują w sobie to powołanie, iż mogą nawet samą 
sprawę naszą komprotiiować. | H. 
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Jana r. b. z wolnćj ręki na 3 lata do wydzie- 
rzawienia. Bliższćj wiądomości zasięgnąć można 


Dobra ziemskie Szołdry wraz z należącemi 
do nich wsiami Rogaczewo i Sucharzewo 
wraz z borami w powiecie Szremskim położone, 
oszacowane przez Ziemstwo na 124492 Tal. 
1 sgr. 10 fen., mają być dnia 7. Maja 1849. 
przed południem o godzinie IOtćj w Sądzie po- 
wiatowym w Szremie sprzedane. , 

glaxa wraz z wykażem hypotecznym i warun- 
kawi przejrzane być mogą w właściwćm biórze 
Sądu naszego. a | 

„Niewiadoine kościoły, dla których Rub. IL 
Nr. 8. — 571 Tal. 8 dęr. z procentem po 31 za- 
pisano ,. niemnićj niewiadowi interessenci realni, 
jako to: Xawery Wilczyński, Jan Nepo- 
mucen ilczyński, Albertyna Nepo. 
muc. z Lipskich Niezżychowska, wdowa 
po Dyrektorze Kaulfuss Michalina z Rut- 
terów, oraz Ignacy Goślinowski i jego 
małżonka Wilhelmina z Hazów, zapozywają 
się na termiu powyższy niniejszćm publicznie. 

Poznań, dnia 3. Września 1848. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Sad Ziemsko-miejski w Poznaniu, 
dnia 24. Listopada 1848. r. 

Grunt z ogrodem Baltazara Rymarkie- 
wicza, Registratora tutejszego Sądu Głównego 
Ziemiańskiego, tu na przedmieściu Sgo Marcina 
pod liczbą 117. położony, oszacowany na 5199 
'Tal.25sgr. 4 fen. wedle taxy, mogącej być przej- 
rzanćj wraz z wykazem hypotecznym i warun- 
kami w Registratarze, ma być dnia 10. Lipca 
1549. przed poładnieu o godz. 11. w miejscu 
zwykłóm posiedzeń Sądu sprzedany. 


dnia 21. Lutego 1849. 


Dow w mieście Rawiczu pod Nrem 374. 
położony, do miasta tegoż należący, oszacowa- 
ny na 5276 Tal. 25 sgr. wedle taxy, mogącej 
być przejrzanćj wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w Registraturze, ma być dnia 10. 
W rześnia 1849. przed południem i po pnu- 
dniu w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedany. | 


OBWIESZCZENIE. 

Tutajszy zakład miejski dla pielęgnowania o- 
błąkanych ma być w roku bież. rozprzestrze 
nionym przy- i nadbudowaniem. Do tćj budo- 
wy potrzebne materyały mularskie, ciesielskie 
i dekarskie wraz z zwózką dostawić ma w ciągu 
wiosny najmniej żądający. 

„Wyznaczyliśmy tym końcem termin licyta- 
cyjny na dzień ll. Kwietnia r.b. przed po- 
łudniem o godzinie 10 przed deputowanym na- 
szym Panem Radzcą iniasta Au na Ratuszu, na 
który ochotę podjęcia się mających wzywamy. 

Warunki i kosztorys, który wyszczególnia 
materyały dostawić się mające, są w naszćj 
Registraturze podczas godzin służbowych do 
przejrzenia. 

Poznań, dnia 29, Marca 1819. 

Magistrat. 


"Pewien kandydat teologii katol. stara 
się za pośrednictwem Dra. WW, Altmann 


„w Wrocławiu (N. ulica Świdnicka Nr. 3.E.), 


o posadę nauczyciela domowego. 
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Wieś Rusiec w powiecie Wągrowieckim 
położona, 23 mili od Nakła odległa, jest ad St. 


. . 


u obywatela Szmitta w Żurawi pod Kcynią. 


„ W Kleszczewie, na trakcie od Swarzen- 
dza do Środy leżącym, moża drzewa owocowe 
różnego gatunku i też wszystkie szkółki drzew” 
bardzo tanio kupić. | 


Sto- [Na pr. kuran e 


ia 31 1 pa | papie- |golo. 
5 Dnia 31. Marea 1849 prC.| rami. |wizną_ 
Pozyczka rządowa dobrowolua | 5 | 1014 ( 1002 
Obligi długu skarbowego .. | "DŻ 79? 
Obligi premiów handlu morsk, | —. — 987 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 35 | — — 
Obligi miasta Berlina . ,... 5 984 | 8% , 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3%, | — 84$ 
. s W.X Poznausk.| 4 96; — 
. » dito nowe 3] 804 | — 
. « _Pruss. Wschod.| 3, | 90) | 893 
. .- Pomorskie... | 3, | — 923 
. * March.ElekiN.| 3% | 934 | 923 
Frydrychsdory : ........ | — 13,57 | 13, 
[nue monety złote po 5 tal,. | — 123 24 
Diseonto ........,.... — — — 
Dr. żel. Starogrod-Poznańskićj | 34 | 704 | 701 i 
w mieście > 
POZNANIU. _ 0d |... *9 
Tal .sar.fen, | Tal. sgr ten 
Pszenicy szelel |. A 4) 2) 2] : 
Zyta dt. . 3|—|26) 8 
Jęczmienia dt. . . © ; . z—, 24 5 
Owsa . dż. . . . . 4]—115| 7 
Tatarki dt . . . —|24) 5 
(Grochu . dt. . . . 5|—|28/11 
Ziemniaków dt. . . ; 11—/ 8/11 
Siana cetnar . . . 6|— 22 — 
Słomy kopa . . . . —|-| 410|— 
Masła garniec . . , . 1/20,—] 1/25 — 
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1) dla powiatu Odolanowskiego w Ostrowie, 

2) ito Międzychodzkiego w Międzychodzie, 

3) dito Babimostskiego w Wolsztynie, 

4) dito Bukowskiego w (Grodzisku, 

5) dito Wschowskiego w Lesznie, 

6)  dilo: Kościańskiego w Kościanie, 

7) _ dito Krobskiego w Rawiczu, 

8) - dito Krotoszyńskiego w Krotoszynie, 

9)  dito .  Międzyrzeckięgo w Międzyrzeczu, 

10) dito Obornickiego w Rogoźnie, 

11 dito Pleszewskiego w Pleszewie, 

12) dito Poznańskiego w Poznaniu, 

13) dito Szamotulskiego w Szamotułach, 
14) - dito Ostrzeszowskiego w Kempnie, 
25) dito Szremskiego w Szremie, 

16 dito _ _Średzkiego w Środzie, i | | | 
17 dito W rzesińskiego tymczasowo w Wrześni siedliska swoje 
-—zxjm3 T"Z dhiem 1. Kwichiia r. b. czynności swe rozpoczną. 


a 
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Obwieszczenie. 

Z powołaniem się na ustawę z dnia 2. Stycznia r. b. tyczącą się 
nowej organizacyi władz sądowych, podaje się niniejszćm do publicznej 
wiadomości, że 

I. nowe Sądy powiatowe jako Sądy pierwszćj instancyj: 


II. Deputacye Sądów powiatowych ustanowione będą: 
w powiecie Międzychodzkim w Skwierzynie; w powiecie Wschowskim 
w Wschowie i w pow. Krobskim w Gostyniu. i . 
Obręb działania ich ogranicza się: a. na sprawy pozostałości, 


Opiekuńcze i bypoteczne w ich obwodzie, b. na czynności dobrćj woli, 


c. na należące do Sędziów pojedyńczych policyjne i karne przestęp- 
stwa, d. na sprawy bagatelne, i e. na wymienione w $. 13. ustawy 
z dnia 21. Lipca 1546. (Zbiór praw str. 294.) pod Nr. 1. do 8. po- 
śpiechu wymagające czynności. — Wszystkie iune czynności sądowe 
w obwodzie, a w szczególności tyczące się foliów hypotecznych dóbr 
ziemskich i z nićmi w styczności będące sprawy, należą do Sądu po- 
wiatowego. AE i na 

Ill. Sędziowie pojedyńczy mają być ustanowieni: 
1) w obw. Sądu powiat. w Grodzisku pow. Bukowsk, w Buku i Lwówku, 


2) dito dito w Szamotułach, we Wronkach i Pniewach, 

3) dito _ dilo w Rogoźnie pow. Obornickiego w Obornikach, 

4 dito dito w Środzie w Pobiedziskach, : 

5) dito _ dito w Szremie w Kórniku, 

6) dito dito w Pleszewie, w Jarocinie, 

2) dito _ dito w Ostrowie pow. Odolanowskiego w Odolanowie, 

8) dito © diło w Kempnie pow. Ostrzeszowskiego w Ostrzeszowie, 

9) dito _ dito w Wolsztynie pow. Babimostskiego w Kargowie, 
10) dito _ dito w Rawiczu, pow. Krobskiego, w Jutrosinie. 


Mianowanie Sędziów pojedyńczych nastąpi wtenczas, gdy potrzebne 


lokale na bióra urzędowe, i dla urzędników dostateczne mieszkania 


wypośrodkowane zostaną, dopókąd zaś to nie nastąpi, pozostaje się 
przy dniach sądowych (rokach) w imiesjcach oznaczonych. — Również 
pozostawia się późniejszemu rozporzą zeniu, czyli w Zerkowie w po- 
wiecie Wrzesińskim, Sędzia pojedyńczy będzie ustanowiony lub nie, 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. == Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 
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lub też, czyli część powiatu Wrzesińskiego na lewym brzegu rzeki 


Warty położona ze $ądem pojedyńczym w Jarocinie złączoną będzie. 
W  ostainim razie pozostają dotychczasowe dni sądowe (roki) nadal 
w Zerkowie. — Ustanowiona dawnićj Koimmissya sądowa w Koźminie 
powiatu Krotoszyńskiego pozostaje nadal. 

IV. Prócz tego będą się odbywały dni sądowe (roki): w powie- 
cie Poznańskim w Stęszewie, w pow. Bukowskin w Nowym Tomyślu, 
w pow. Szmnotalskin w Dusznikach, w pow. Obornickinm w Połajewie 
i w Pen Goślinie, w pow. Średzkim w Kostrzynie, w powiecie 
Szremskim w Xiążu i w Dolsku, w powiecie Krotoszyńskim w Pogorzeli, 
w pow.Odolanowskim w Sulmierzycach, w pow. Ostrzeszowskim w Gra- 
bowie, w pow. Międzychodzkim w Sierakowie, w pow. Międzyrzeckim 
w Trzcielu i w Broycach, w powiecie Rabimosiskin w Rakoniewicach 
i w Babimoście, w pow. Kościańskin w Krzywinie, w Wielichowie i 
w Szmiglu, w pow. Krobskim w Bojanowie. W końcu 

"VF. Sądy przysięgłych wedle oddziału III. $. 83. seq. ustawy z dnia 
3. Stycznia r. bież., w celu I 60. tejże ustawy oznaczonym, mają się 
odbywać: 1) w Poznaniu, dla powiatów Poznańskiego, Bukowskiego, 


Szamolulskiego, Obornickiego, Średzkiego, Szremskiego i Wrzesińskie- 
go: 2) w Ostrowie, dla powiatów Odolanowskiego, Krotoszyńskiego, 
Jeszewskiego i Ostrzeszowskiego; 3) w Międzyrzeczu, dla pówiatów 
Międzyrzeckiego, khaki i Babimostskiego; 4) w Lesznie, 
dla powiatów Wschowskiego, Kościańskiego i Krobskiego. | 

VI. Sąd Najwyższy appellacyjny Wielkiego Xięstwa Poznań- 
skiego rozwięzuje się z dniem I. Kwietnia r. bież., natomiast zaś Sąd 
Nadziemiański zamienia się na Sąd appellacyjny dla Departamentuj Po- 
znańskiego z władzą w $. 25. ustawy z dnia 2. Stycznia r. b. mu na- 
daną i czynności swoje z dniem L. Kwietnia r. b. rozpoczyna. 
Poznań, dnia 21. Marca 1849. 

Królewski Sąd Nadziemiański. 

Komisśya wyznaczona do' napisania adressu do króla względem przyję- 
cia korony cesarskićj przedloży następujący adress drugićj izbie do dyskus- 
syi. Naj. Panie! Zgromadzenie narodowe niemieckie przez ostatnie uchwały 
doprowadziło dzieło połączenia i wzmocnienia Niemiec do końca. Zgroma- 
dzenie w skutek tych uchwał powołało W. Kr. Mość do zadania pełnego 
slawy, abyś był pierwszą naczelną głową wskrzeszonych Niemiec. Dr 
izba przedstawia z uszsnowaniem głębokićm proźbę usilną, 
Mość spełnił oczekiwanie Erókzadnanii Dare owego nieinieckiego i nadzieje 
przez nas reprezentowanego ludu niemieckiego. Uznajemy trudności, które 
się nasuwają osiągnięciu tego wielkiego celu, ale mądrość W. K. Mei, tu- 
dzież siła pokoloń niemieckich i przywiązanie ich do swój ojczyzny uwień- 
czą pomyślnym skutkiem postanowienie przychylae W. K. Mei, 

Berlin 31. Marca 1849. | | | 
Grabow. Vincke. Ludwig. Auerswald, Berg. Pape. Berends. Schramm, 
Elsner. Merkel. Miller. Urlichs. Menzel. Danert. Dane. Griin. Ziegler. 

Arnim. Unruh. Lensing. 


Moguncya, dn. 28, Marca, — Spokojność nasza znowu zakłóconą 


została przez przywrócenie do urzędu sługi policyjoego, którego w roka 
zeszłym w skutek wypadków marcowych ze słażby oddalono. Tenże po- 
kazał się poraz pierwszy na rynku w urzędowapiu dnia 26. Natychmiast 
zbiegł się tłum ludu i zmusił go do ucieczki. Nazajutrz z rana powtórzyła 
się ta naganka, skoro się pojawił w towarzystwie ajentów policyjnych 
i zandarmów. Ścigano go aż do koszar austryackich w bliskości położo- 


nych, przez co zamieszanie wielkie powstało. Dla utrzymania zatćm po- 


wagi władz miejskich zażądano pomocy wojskowćj. — Godz. 9. z rana. 
Wojsko zakonsygnowane w koszarach od godziny 7 rano. Prokuratora, 
prezesa rządowego wita lud właśnie w tćj chwili syczyniem i krzykiem. 
Kramy wszystkie pozamykane, i wojsko bije na alarm.  Zewsząd rozlegają 
się glosy: »Do barykad.« 

Szlezwig i Holsztyn. 

Szlezwig, dn. 28. Marca, — Przybyło tu wielu zbiegów z Haders- 
leben, którzy zaręczają, że około 600 osób opuściło miasto to i okolicę 
zostawiając majątek swój na los szczęścia, aby tylko uniknąć odwdzięczenia 
się Duńczyków, za ich przychylność do stronnictwa nieprzyjaznego szcze» 
powi rodzimemu. Powiadają oni, że wojska Szlezwickie cofać się muszą, 
gdyż posiłki rzeszy nie nadeszły jeszcze w liczbie dostatecznćj, aby się 
oprzeć mogły. Wychodzcy ci wcale sobie nie zasłużą na wdzięczność 
ziomków swoich opuszczając siedziby swoje, gdyż z nimi wyszła razem 
owa przeważająca liczba ludności germańskićj, która pod zasłoną bagnetów 
tak dzielnie krzyczała o przyłączenie prowincyi tój do urojonego jednoli- 
tego państwa niemieckiego. A różne plemienne zastępy, które ich tam na- 


_ powrót odprowadzać mają, zdziwią się niepomału, kiedy w okolicach owych 


za niemieckie ogłoszonych nieznajdą Niemca żadnego, sle mieszkańców rodu 
skandynawskiego, którzy duszą i ciałem przywiązani są do ziemi, na którćj 
się zrodzili, niemyślą wcale o powiększaniu granic obcego nieprzyjaznego 


Ez 


- sobie szczepu. 


doia 5. Kwietnia 1849, 
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Rossya. 

Petersburg, dn, 16. Marca. — Dzienniki tutejsze zawierają urzę- 
dowe raporta o wkroczeniu Rossya do Siedmiogrodu równie jak dotyczące 
tego akta. Jeden z dzienników szląskich podaje następujący wyjątek z li- 
stu pewnego Rossyanina mieszkającego w Niemczech : » Wiele mówiono 
w ostatnich czasach o wojnie z Rossyą a raczćj o jej uzbrajaniu się. Jest 
wszakże niezawodna oznaka, po którćj poznać mozna czy się rzeczy wiście 
na wojoę zanosi. 'Tą oznaką jest naczelue dowództwo armii. Dziś jest 
wodzem naczelnym feldm. ks. warszawski, będący zarazem wicekrólem 
Polski. Pod jego to dowództwem zostaje od r. 1831. to co zowią czynną 
„armią, składającą się z 4 korpusów armii po 50 do 6U tysięcy ludzi każdy. 
Gdyby rzeczywiście przyjść miało do wojny, musianoby zacząć od usunię- 
cia (eldinacszałka, jakiekolwiek byłyby drogi i środki, Dopóki to ie na- 
stąpi nie można mówić na seryo o ogólnym ruchu wojsk rossy jskich. Kię- 
ska bylaby niezawodna, gdyby obecny wódz pozostał na czele. „Nie jest 
on już owym bohaterem Erywanui Warszawy; 17 lat kapuańskićj rozwio- 
złości w Warszawie wcześnie go starcem zrobiły, Ani jego stan zdrowia, 
ani zdolności umysłowe nie czynią go sposobnym do dowództwa wśród 
wojny, która tak straszną, tak stąnowczą byłaby dla mojćj ojczyzny. O tem 


wie cała IRossya, tak cesarz jako i naród. lnaczćj rzecz się miała w perskiej. 


i polskićj wojnie; Paszkiewicz był wówczas rześkim, czynnym, przedsię- 
biorczym, ale zarazem ubogim człowiekiem. W Polsce zbogacił się nie- 
zmiernie, równie jak swoją rodzinę. Nie tu nalezy wystawiać jak książę, 
księżna, ich córki, szwagry i synowie kraj polski wyssali, Lecz wśród 
tych bogactw zginął dawny duch wodza. (Gdyby więc przyjść miało do 
zerwania pokoju, wtedy cesarz i dwór petersburski ani na chwilę wahać się 
nie będą zadość uczynić życzepiu narodu iarmii, usuwając Paszkiewicza na 
stronę. Jak się tó w Rossyi odbywa wie kazdy, kto zna dzieje rossyjskie.« 
| Austrya. 

Wiedeń, dn. 30. Marca. — Nadeszła tu wiadomość, ze z Sardynii 
wysłano kuriera z waruukami pokoju dla potwierdzenia do Ołomuńca. - - 
Dziennik Lloyd potwierdza doniesienia dawniejsze o wkroczeniu znacznych 
mass wojska rossyjskiego do Siedmiogrodu. Iiównocześnie piszą, że i do 
Bukowiny nie mało ich weszło. — Sypaniem szańców około Wiedvia, 
© których już tak wiele gadano, mają się teraz na dobre zająć. Radzie 
gminnćj już połecono, aby się zajęła wypośrodkowaniem wartości gruntów 
nad linią Markiera położonych, gdzie mają wybudować składy dla artyleryi. 
Koszta obliczono na 4 miliony, -które pokryte być mają przedażą kilkunastu 
gmachów. skarbowych. Arsenał w mieście także zniosą, przez co miasto 
"zyska na upiększeniu. 

Wyszła w uzupełnieniu $. 33. konstytucyi prowizoryczna ustawa gminy. 
Składa .się z 177 paragrafów i zawiera w trżech rozdziałach, postanowie- 
nia dla organizacyi gminy w prowincyach austryach, z wyjątkiem byłych 
w węgierskim związku krajów koronnych. Ustawa gminy nie czyui 
żadaćj różnicy między wiejskiemi i miejskiemi gminami, jednakze dla sto- 
łecznych i obwodowych miast będą nadane ustawami osobne organiza- 
cje. (Gminy miejscowe obecne stanowią najniższe ogniwo składu gmin, 
nieprzeszkadzając przezto połączyć się kilku pomniejszym gininom w jednę 
gminę miejscową. Te gminy miejscowe poddane są gminom okcęgowyni, 
a te znowu obwodowym. We wszystkich sprawach tyczących się samych 
gmin miejscow ych, jakoto: zarząd majątku, mianowanie urzędników i sług 
gminy, załatwianie policyi miejscowej, zapewni, się autopowmia gminom 
miejscowym, wyższe zaś gminy mają czuwać nad przestrzeganiem zawiarów 

państwa. Gminy miejscowe tworzą się z obywateli nalczących do gminy, 
i z cudzoziemców. QObywatelami gminy są ci, którzy od gruntu lub pro- 
iesyi płacą pewną kwotę stałego podatku i odgminy obywatelami są uznani. 
Nabycie realności samćj, wyjąwszy prawo dziedziczne, niesie z sobą oby- 


watelskie prawa gminy. Należącym do gminy można zostać bez posia=> 


dłości, urodzeniem, przyjęciem. Do tćj klassy należą oficerowie, urzę- 
dnicy państwa, nauczyciele i kapłani, którzy według miejsca swego po- 
bytu są pależącymi do gminy, Wszyscy invi stanowią klassę cudzoziem- 
ców. Wszyscy członkowie gininy, wyjąwszy zastępstwo, mają równe 
prawa, równe pretensye i ponoszą równe cięzary. Gminę miejscową repre- 
zeniuje wolno obrany z grona jćj obywateli i jedoćj częścićj członków do 
nićj naleźacych wydział, który potćm z pośród siebie obiera pełną większo- 
ścią głosów starszyznę, z burmistrza i dwóch radzców złożoną. Wydział 
zawiaduje ginioą i postanawia we wszystkich jćj sprawach pelną większo= 
ścią głosów. Postępowanie jest publiczne. (Gminy okręgowe tworzą się 
przez wydział wszystkich w okręgu leżących gmin miejscowych pod prze: 
wodnią okręgowego starosty a gminy obwodowe w ten sposób, ze wydział 
każdego w obwodowćm terytoryum leżącego okręgu, obiera dla nich je- 
dnego deputowanego, którego zakres działania jest w ustawie dokładnie 
określony. 

W iedeń, do. 34. Marca. — Gazety wiedeńskie nie wiedzą, gdzie się 
Bem podział ze Siedmiogrodu, jedne powiadają, Że z pewnością wiedzą, 
że Bem w tćj chwili stoi na czele calćj armii węgierskićj i rusza wprost do 
Pesztu i zapewne w tych dniach stanowczą stoczy bitwę z Austryakami, 
drugie mnićj pewne utrzymują, że Moskale w 40,000 wkroczyli dwiema 
kolumnami przez dwa wąwozy Torzburgski i Rothenturmski do ziemi sie- 


dmiogrodzkićj, że zbili Bema przy pomocy feldmarszałka Pachuera, a z. le- 
gionu polskiego wziętych do niewoli księcia Woronieckiego, Bilskiego, Du- 
mańskiego, Podoleckiego i Wrońskiego powiesili. Reszta korpusu Bema 
miała się schronić do Wołoszczyzoy i tam być rozbrojoną, Nie poraz pier- 
wszy gazety wiedeńskie tak sprzeczne wiadomości umieszczają wej si 
nie potwierdziły, spodziewamy się, że powieszeni przez nie, pada e € 
po karkach bić będą cesarskich, jak Bem po razy kilka uśimiercony lub Ę 
raniony brał miasta siedimiogrodzkie i rozpędzał strwozonych Ma . 
i Moskali, Nie ulega teraz żadućj wątpliwości, że Austryacy PA ROA 
nad Cissą dość licznych, kiedy w miejsce W iadisehgraetza AA 
feldwarszałka Weldena, znanego z kampani włoskićj któ a 
Pesztu, chce pokierować oblężenien Komorna, ed; A SALA owi 

A icją.  Windischgriitz podob 7 i - wzi sej odka 
dać nie umieją | g podobno został Zamianowany naczelnym 
ochmistrzem nadwornym przy cesarzu w Olomuńcu. — Przeciw dWiaiGa 
nemu Fischowowi to głównie ma rząd do zarzucenia, iż iniał pisać izba 
do Bema, aby przybył do Wiednia i dopomagał tam sprawie ludu, List 
ten cyfrowany miał być w pojeździe liema, który pod Stolzenbur iem 
w bitwie zabrano, znalezionym. Jezeli to się sprawdzi, natenczas Fischo- 
wowi proch i ołów we fosie Wiedoia zagraża. 

- PO korespondent z dn. 27. Nliarca zawiera następujący artykul: 
"Kroki wojenne rozpoczęły się już we Wloszech. Chrzanowski Stoi na 
czele armii sardyńskićj, Wrzewodzić baodom zbójeckim, to hajwłaściwsza 
rola dla polskich awanturników, którzy teraz ewanielię polskiej propagandy 
mieczem Zaczynają rozszerzać. Nawłóczywszy się po wszystkich katach 
Świata; dziś jedyną spuściznę, jaka im po roku 1830 została, trwonią 
w przeniewierstwie, na które nawet piema nazwiska. Najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedają się, a szczując ludy na ludy, wyobrażają sobie, że z tego 
chaosu w jaki swiat chcą wurącić, Polska powstanie. — Nię Niając nic do 
stracenia, mogą zyskać tylko pojedyńczo ,"niwo tego uważają jakoby rzecz 
wzniosła i stósowną odgrywać rolę najemnych kondotierów.« Ą więc Po- 
lacy, którzy na obcćj walczą ziemi to rozbójniki, to najemnicy, to kon- 
dotićry, a więc Niemcy będą wymawiać nam, że w obce wdajemy się spra- 
wy. Otwórzcie siedimset lat naszćj bistoryi, pokażcie kędy, wdawaliśmy 
się intrygą lub czynem w sprawy obce, siedzieliśmy ua swojćj ziemi aż 
nadto wało w ionych wdawając się politykę ludów; jezeli kiedy wyjrzał 
szlachetny rycerz szukać w obcych obozach sławy, to po to aby ginąć 
w bitwach z Muzułmanami jak z cesarzem Zygmuntem, Zawisza | Scibor 
ze Sciborzyc, aby się uczyć sztuki wojskowćj jak w obozach Karola V. 
Jao Tarnowski; ale prócz sławy nie od was nieprzynośili. Awanturoików 
jak Munich, Biron, Osterman podobno nie Polska wydawała ziemia, nia 
Polska ludzi co jak Maurycy Saski lub Lewendal własną pustoszyli ojczyznę, 
— Dajcie pokój, potrafiliścis das rozszarpać, spodlić wy nas nie potraficie 
„tu Marium Limber? Ale prawda, raz jeden krew polska lała się za 
cudzą sprawę: w czasie wojny 30-letnićj, kiedy 20,000 Lissowczyków 
walczyło w cesarskićem wojsku i głównie przeważyli bitwę pod Białą górą, 
Lissowski zapewne wówczas niebył nazywany przez organa rządowe na- 
jemoikiem i kondottierem.  Oświadczyliśmy się wyraźnie, oświadczymy 
się zawsze przeciwko tćj gorączkowćj potrzebie walki co naszą młodzieżą i 
emigracyą miola. Zdanie nasze wyrzeczoue jest niezmienne: w kraju, na 
drodze prawaćj, orgauiczoćj działać dla kraju, korzystać z nowych ustaw, 
aby rozpadnięte i niemające obecnie warunków Życia Żywioły zlać w poli = 
tyczuą całość, to jest stanowisko nasze zimno ocenioue, i sumiennie przy- 
jęte. My z tego stanowiska moglibyśmy potępiać naszych rodaków. Ale 
wy nie dziwujcie się, że polscy wodzowie wszędzie przeciw wam stawają. 
„Zjawiska tego nierozumiecie, i tłumaczycie je po swojćmu chęcią podłego 
zysku, My wam je wytomaczymy; jest to historyczna Nemesis za zbro - 
dnia na nas dokonaną; ci wodzowie, ci tułacze jest to cień Banka co was 
ściga co wam wszędzie morderstwo popełnione przypomina. Ci wodzowie 
występują przeciw wam; czy przypadkiem w tćjże chwili wasi wodzowie 
dumuie po naszćj nie stąpają ziemi? Oh ta to jest przyczyna tego zjawi- 
ska, jest ona wam znana, ale jćj wyznać nie chcecie, wiecie, że Chrzano- 
wski odmówił o Z0,U0U zwiększonćj pensyi, że Dembiński pogardził 
50,000 A. ofiarowanych mu od Ali Baszy, wiecie, że nie chęć zysku ale 
myśl inna wyższa ich prowadzi, Ci ludzie są w błędzie, krajowi zam 
szkodzą niepomogą, ale to my możemy im powiedzieć, wy coście ich 
z normalnego wyrzucili zycia, wy co im ogniska. domowego, wody ze 
zdrojów własnych, grobu na własnćj odmawiacie ziemi, wy dajcie pokój, 
ami prozą ani wierszćm niepokonacie takiego zjawiska, niepokonacie go ani 
kuli avi stryczka pogromem, to owi ludzie, to duch z wami walczy, a na 
to trzeba broni duchowćj, sprawiedliwości, dobrćj wiary, miłości, jeżeli 
wbrew słowom 'Vacyta można przebaczyć i ukochać tego, którćmu się nie- 
prawość wyrządziło. My zgodnie chcemy puścić przeszłość w niepamięć 
ale drażnić krwawćj rany nie trzeba bo £ nićj wydobywa się wówczas jad 
palący, co nawet bardzo silne organizmy zatruwa. Czas. 

Raport feldmarszalka Radetzkiego do prezydenta mioisterstwa księcia 

Szwartzenberga datowany w Novarze 24, m. b. o godzinie 12 w nocy, 
brzmi dosłownie jak następuje: »Miałem zaszczyt W. Ks. Mści przesłać 
w odpisie ostatnie ine doniesienie, zawierające wiadomość o posuwaniu się 
armii naszćj aż do Mortara i o świetnej tamże potyczce, która Bam dv Za- 
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_jęcia miasta tego drogę utorowała, Dzisiaj zaś przesyłam W. Ks. Mści 
w iadomość o daleko ważniejszćm i bardzićj stanowczćm zwycięstwie. Armia 
nieprzyjacielska już wzięciem Mortary odcięta od swćj wlaściwćj linii od- 
wrotu, postanowiła, mając 50,000 wojska popróbować szczęścia w stano- 
wisku pod Olengo przed Novarą. Drugi korpus armii, przednią straz two- 
rzący, pod dowództwem waleczoego feldcajgmaistra barona D'Aspre, wyru- 
szył wczoraj z Vespolate na Olengo, i spotkał tamże nieprzyjaciela zajmu- 
jącego przyległe wyżyny. Przeważna jego sila długo walkę wątpliwą 
czyniła, zwłaszcza, że korpus drugi nie rychło został wsparty przez woj- 
ska za nim zdążające. Przeciw praweimu skrzydłu nieprzyjaciela wysłałem 
korpus czwarty, a za tym pierwszy, aby go omijając Agogna okrążył. 
Arcyksiąże Albrecht, przywodzący dywizyi przednićj straży, wstrzymy wał 
zatóm z prawdeiwóm bohaterstwem przez godzin kilka nacierającego od 
frontu nieprzyjaciela, dopóki fzm. bar. D'Aspre wspólnie z dowódzcą kor- 
punsu trzeciego, fmp. bar. Appel korpus swój z równą przezornością jak 
precyzya nie ustawił na obu skrzydłach dywizy: arks. Albrechta i dopókim 
ja nie wysłał korpusu rezerwowego po za centrum tćjze dywizyi, Przy 
nieporównanóm męztwie i bezprzykładnćj waleczności moich dzielnych zoł- 
nierzy udało się zwycięzko linią frontową utrzymać, az korpus czwarty 
pod zręcznym kierunkiem fimp. hr. Thurn z tamtej strony Agogna na prawe 
skrzydło nieprzyjaciela tak silnie uderzył, iż tenże wkrótce ua wszystkich 
punktach cofnąć się był zmuszony w wielkićm zamięszaniu i w kierunku ku 
północy odwrót w góry uskutecznił. — Zdobyczą naszą są 12 armat, jedna 
„chorągiew, 2 do 3000 jeńców; — strata nieprzyjaciela wynosi, ile nam 
wiadomo w zabitych i rannych 3 do 4000 ludzi, 2 jenerałów poleglych 
a 16 oficerów sztabowych, — Strata nasza w dniu tym stanowczym także 
bardzo znaczna; pułki i bataliony pierwszćj linii bojowćj straciły po 10) do 
20 oficerów wyższych i sztabowych w zabitych lub rannych — żołnierzy 
poległo 2 do 3000. Ale trudno było wstrzymać naszych żołnierzy, każdy 
chciał pierwszy zajrzeć w oczy nieprzyjacielowi. Bitwa trwała od godziny 
40 rano aż późno w noc. Kiedym wrócił do główaćj kwatery, pozosta- 
wiwszy na pobojowisku dla ostatnich dyspozycyi fmp. Hess, zapowiedziano 
tómuż nadejście piemontejskiego parlamentarza jenerała Cossato, który 
oświadczył od króla Sardyńskiego życzenie zawarcia rozejmu, z prożbą 
o wstrzymanie kroków wojennych, dopóki o tćm izb w Turynie ńie zawiae 
" domi. — Wniosek ten odrzucił zaraz fmp. Hess, oświadczając, iż kroki wo- 
jenne ani we doie ani w pocy na ehwilę vie ustaną , — ze jedynemi waruukami 
rozejmu mogą być: wojskowe przez Austryaków zajęcie kraju między Ty- 
cynem a Sezyą ,- tudzież miasta Alesandryi całkowite, a cytadelli z załogą 
wspólną; nareszcie oddalenie się flotty sardyńskićj z Adryatyku i jak naje 
spieszniejsze rozpoczęcie traktowania o pokój przez osobno ku temu od Aue 
stryi jako i od Sardynii wyznaczonych pełnomocników. 
Dzisiaj rano dowiedziałem się od rzeczonego wyżćj jenerała, ze Karol 


Albert abdykował i po bitwie koronę przekazał najstarszemu swemu synowi - 


księciu Sabaudyi.a — | 
| Galicy a. 
Lwów 24. Marca, — Ministeryum spraw wewnętrznych i. finansów 
w chęci przyczynienia się do swobody haudlu raczyło dozwolić, by prze- 
wóz rzezaków, kós isierpów nie ulegal surowościom obecnie w kraju prze- 
pisanym; w tćj myśli wydał zatem 'J. E. komeuderujący w Galicyi jenerał 
pod d. 4. Marca po komendach rozkazy, ażeby uchylając surowości stanu 
wojennego względem brooi przepisane, zostawić wolny przewóz rzezaków, 
kós i sierpów wszędzie prócz do Węgier i Siedwiogrodu. Podobne uwia- 
domienia w dniu tym wydał także rząd krajowy do urzędów obwodowych 
i do administracyi krajowój, która też ze swćj strony wszystkie urzęda cel- 
ne po komorach i sekcye straży finansowćj zawiadomiła. 
| „Węgry. 

Peszt 26. Marca, — Podróżni, którzy dzisiaj przybyli opowiadają, 
że w Semlinie nadzwyczajne panuje wzburzenie umysłów. W mieście pel- 
no okrzyków: Elien! Zywio! na cześć Koszuta. Uwijają się tamże w ubio= 
rach węgierskich i śpiewają węgierskie pieśni treści rewolueyjnćj. — Feld- 

„ marszałek austryacki Rukawioa zmiękł nagle, co dawniej chciał rozpędzić 
komitet narodowy serbski w banacie, teraz przyznaje się do błędu i pozwala 
| na wszystkie rozporządzenia Jego świętobliwości patryarchy Rajaczica. Ra- 
jaczie a Rukawina jednak to jedno, obaj noszą cesarskie chresty i odnoszą 
się do cesarza. 

5 | Księstwa Naddunajskie. 
Bukareszt, dnia 27. Lutego. — W opiece nad pomyślnością kraja 
leh Mość komisarze cesarscy, czynią wszystko co tylko może usunąć dawuy 
nieskładoy rząd kraju; najwazniejsze w tym względzie rozporządzenia są: 


zaprowadzenie stósowniejszego toku sądownictwa, i zregulowanie monety. . 


Postanowiono zatćm ażeby wszystkie wyroki cywilnych, handlowych i ape- 
lacyjnych sądów ostatecznie rozpoznawane były w sądzie Kaimakama, je- 
żeli zajdzie jaka sprzeczność z trybunałem pierwszćjinstancyi; wyrok z pod- 
pisem Kaimkama staje się ustawą i prawem, a ministeryum obowiązane jest 
przekładać każdą sprawę jaka w tćj mierze zajdzie pod wyrok Kaimkama. 
— Drugie ważne rozporządzenie jest stanowcze uregulowanie kursu i zna” 
caenią monet, co było zawsze wielką szkodą i taaną w handlowym świecie 


naszym. Z polecenia Ich Mość komisarzy cesarskich wyznaczona komisya 


z urzędników , kupców i bankierów, rozpoznała i uchwaliła następujący 
kurs monety złotćj i śrebrnej: 1 lira 62 piastrów (sztuka 5 jermelik); da- 
kat 31 piastrów 20 parów; 1 stary lkossar czyli Jermelik 14 piastrów 2 
pary; 1 nowy Ikossar 12 piastrów 10 parów; 4 Rubel 10 piastrów 20 
parów; 1 Rudie 5 piastrów 30 parów. 

Turcya. 

W ychodzący w Zara dziennik Smotrytely Dalmatyński zawiera 
dnia 13. Marca: Wiary godny podróżny powracający z Duwuo i Mostar 
odpowiada, ze w tóm ostatniem miejscu przybył dnia 28. z. m. Tatar z wa- 
znemi depeszami do tamtejszego wezyra od baszy z Prawnika, i że zaraz 
po odebraniu tych depeszy wydał wezyr nagle rozkazy do koncentrowania 
wojska w okolicach Mostaru i we wszystkich częściach paszalikatu. Już 
pomaszerowalo tam kilka hufców mahometańskićj konnicy i piechoty, które 
Z nadeszlej z Tryestu w piętnastu skrzyniach do wezyra przesyłki, broń 
otrzymają. Obejmująca tą razą także chrześciańska ludność konskrypcya 
nastąpi z początkiem Kwietnia. Będą powołaoi wszyscy do boju zdatni 
mężczyzni od szesnastu do czterdziestu lat, a to w ten sposób, Że dla za- 
wiadywania domowem gospodarstwem w każdćm pomieszkania pozostanie 
jeden mężczyzna, lecz za to na zaopatrzenie wojska złoży trzy ruble w śre- 
brze. Dalej słychać, że wezyr Bośnii wezwał do siebie wszystkich probo- 
szczów iobdarowawszy ich napominał, aby swemu monarsze wiernymi po- 
zostali, Podczas gdy jedni z powyższych uzbrojeń wyprowadzają bezza- 
sadoe dla Dalmacyi obawy, przypisują je drudzy całkiem innym powodom. 
| tak raz mówią, ze się lękają wewnętrznych rozruchów, to znowu że się 
boją, aby ban nie chciał zawojować Bośnii i Hercogowiny, inni zaś utrzy- 
mują, że Rosya wyruszyła licznem wojskiem ku granicom tureckim; nie- 
którzy znowu sądzą, że Turcya chce zapobiedz mogącemu z powodu wę- 


gierskićj wojny nastąpić napadowi. 


Zara, 13. Marca. -- Bliżćj tę sprawę wyjaśnia korespondent Lloyda: 
Najświeższe wypadki w ościennych prowincyach tareckich nie przedstawiają 
nie takiego, poczemby wnosić można, że do Dalmacyi wpaść zamierzono. 
W Bośni i Hercogowinie odbywają się wprawdzie militarne ruchy; pod 
Mostar zaszły koocentracye wojska i ćwiczenia, niebawem nastąpi konskry- 
pcya chrześciańskićj ludaości, która obejmie wiek od szesnastu do czter- 
dziestu lat; kto chce być wolnym od wojennćj służby, zapłaci trzy talary 
jako składkę dla zaopatrzenia armii. Wszelako wszystko to nie zdaje się 
zapowiadać zaczepkę, tylko potrzebną obronę kraju. Prawdziwą przy- 
czyną uzbrojeń Turcyi zdaje się być to, iż się obawia napadu z powodu 
wojny węgierskićj, i napisany zdradziecko przez Magiarów w imieniu Bana 
list do wezyra w Bośnii, w którym ma nakazano przygotować w przeciągu 
pewnego czasu przytułek i żywność dla licznćj armii, dla tego też wezyr 
zaczął się uzbrajać. 

W ł o c h y. 

Rzym, d. 21. Marca. — Nocy zeszłćj zgorzał arsenał rzeczypospolitćj 
i powszechnie odzywają się głosy: zdrada, zdrada! — Wszystkie wozy 
artyleryi, które dziś ininisterstwu wojny oddane być miały, stały się pa- 
stwą płomieni, przytóm znaczne zasoby drzewa porządkowego. Reakcya 
widząc, że mimo wszelkich tak pewnych oznak dość wczesnćj interwencyi, 
nadzieje jćj na niczćm zpełzły, postępku tak podłego się chwyciła, Rzecz- 
pospolita jednakże zaufana w świętość sprawy swojćj rozporządziła nabór 
powszechny, powołując wszystkich bez różnicy do gwardyi narodowćj, 
a bezżennych od 18. do 30. roku życia wcielając do oddziałów ruchomych, 

Palermo, dn. 13. Marca. — lzba deputowanych ma posiedzenia dnia 
9. Marca uchwaliła pospolite ruszenie dla wszystkich od 148. do 30. roku, 
Listy do wpisywania natychiniast się zapełoiły. Ministerstwo nowe ntwo- 
rzyło się pod prezesostwem Muggiero Settimo, Ludwik Mierosławski do- 
wódzca naczelny armii sycylijskićj wyruszył dnia 14. Marca z oddziałem 
z rozmaitćj broni złożonym ku Catanii, jak mówią tylko na rekonnessans. 
Legia francuzka okazuje wielką chęć do boju. | 

Medyolan, d. 24. Marca. — Komunikacya przez Breścią przerwana, 
gdyż w mieście tćm jako też okolicy wybuchło powstanie. Z cytadelli 
bombardowano miasto przez 4 godziny, przez co wiele szkody zrządzono; 
lecz podobno jak piszą z tamtąd wszystko się uspokoiło. W Bergamo także 
władza wojskowa środków podobnych użyła dla utrzymania ludu w posłu- 
szeństwie. Nawet ta w Medyolanie począł się lud gromadzić i pozdzierał 
plakaty donoszące o zwycięztwie pod Mortara, jako też orły cesarskie. 
Z cytadelli wyszło kilka kompanii wojska i strzelało na lud, przyczem po- 
legło 5 osób. Lecz nowo utworzona gwardya obywatelska pokój przywró» 
ciła. Pod Magendę przyszło G'wozów z bronią nadesłaną z Piemontu dla 
uzbrojenia chłopów lombardzkich. 

Francya. i 

Paryż, dn. 30. Marca. — Lubo upowszechniła się pogłoska, że dziś 
kluby wystąpią w uroczystym pochodzie, przystęp jednakowoż do zgroma- 
dzenia narodowego jest otwarty. Galerye przepełnione są widzami. Marrast 
zagaja posiedzenie i przemawia temi słowy: ponieważ wydział spraw zagra- 
nicznych znajduje się dotąd na tajnćm posiedzeniu, przeto wnoszę o przy- 
jęcie kilku dawniejszych projektów budżetowych przed rozpoczęciem roz- 
praw nad sprawą włoską. Przyjęto głosami 723 przeciw 3. Bixio i re- 
szta członków wydziału wchodzą na salę i rozprawy się rozpoczynają. 
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Bixio 2 mównicy czyta długie sprawozdanie: sprawa Piemontu jest sprawą 
Fraocyi, jego hańba, jego klęska jest naszą klęską. (O! O! z prawej 
strony.) Wydział przeto postanowił .... Besnard: wydział nie nie moze 
postanawiać. -Bixio: przepraszam, wydział ma prawo do tego. (Tak, 
tak! Nie nie!) Marrast: często się zdarzało, że wydziały przez swych 
sprawozdawców przedstawiały postanowienia. Sprawozdawca wówczas prze 
mawia w swojćm imieniu. Głos z prawćj: niechaj wniesie swoje sprawo= 
zdanie w formie przedstawienia! (0! O! z lewćj.) Bixio: Koniec wniosku 
wydziału brzmi jak następuje: zgromadzenie narodowe dbające o utrzyma- 
nie powierzonych mu wielkich ioteresów , tudzież godności Francyi, jako- 
też na poważaniu wszystkich narodowości ugruntowanego powszechnego po- 
koju, dalćj podzielając zdanie prezesa ministrów objawione na posiedzeniu 
dnia 28. Marca i mając zaufanie do rządu prezydenta rzpltćej, oświadcza: 
że jeżeli dla tćm większćj pewności zachowanie niepodleglości territorium 
piemontskiego i utrzymania interessów i honoru Francyi uzna władza wy 
konawcza za rzecz potrzebną, poprzeć układy przez obsadzenie częściowe 
i chwilowe jakowego punkta w północnych Włoszech, znajdzie w zgroma- 
dzeniu narodowem jak najzupełniejsze i najserdeczniejsze poparcie. — Molć: 
jako członek wydziału oświadczam , że tego sprawozdania wcale nie zna, 
nie może przeto być uważanćm za dzieło wydziału. Protestuję przeciw nie- 
„mu. (Wrzawa na lewej.) Gustaw Beaumoot: sprawozdania tego wpra- 
wdzie nie przeczytano w wydziale, ale postanowienie było rozbierane 
i uchwalone. - Clement Thomas: chcą tylko odwlec rozprawy. Chociażby 
i bląd co do formy się wcisnął, przecież sprawozdanie wyraża zupełnie du- 
cha rozpraw. Przystąpmy do rozpraw. (Tak! Tak!) Drouyn de Lhuys 
śród głębokićj ciszy: do ministerstwa nadeszły następujące nowe depesze: 
Turyo 25. Marca. Francuzki i angielski posłowie udali się do Radetzkiego, 
celem zawarcia rozejmu. Nasze warunki dotyczyly tylko bezpieczeństwa 
„Turynu; warunki zaś pokoju zawisły od naszego króla. Dopisek z 26. 
„Marca: rzeczą jest pewną, że Austryacy pieprzekroczą Sezyi. Depesza 
z 27. brzmi: Radetzki przyjął nas z wielką uprzejmością. Powiedzieł nam, 
że jyż wszedł w bezpośrednie układy z nowym królem Wiktorem Emanu- 
elem, dotychczasowym księciem Sabaudyi. Rozejm trwać będzie az do za- 
warcia pokoju. Lewy brzeg Sezyi ma być w połowie przez Austryaków 
i Piemoptczyków obsadzonym. (Chałas na lewćj stronie.) Teraz wiecie 
o faktach , mówił dalćj minister; pozostają rządowi wielkie obowiązki da 
dopełnienia. Rząd przyjmuje upowodowany dzienny porządek, tak jak 
został wniesiony. Uczyni z niego rozsądny użytek, Wszedł w układy 
z rządem wiedeńskim i dał poznać mu swoje obawy. Gabinet wiedeński 
odpowiedział, że niechce rozrywać Piemontu i tylko żąda zwrotu kosztów 
wojny. . Rząd austryacki niechce powiększać swego territorium, (Z lewćj 
strony : tak, tak, swego territorium wedle traktatu wiedeńskiego z roku 
1815.) Billault na to odpowiada, że dyplomacya odgrywa podwojną rolę. 
Dawnićj przyrzekła dyplomacya na przejrzenie wiedeńskich traktatów , teraz 
o tćm ani słowa 0iewspomioa, Odczytuje na poparcie swego twierdzenia depesze 
i żąda od ministra odpowiedzi, jakie osięgnięto wypadki z układów brukselskich 
i londyńskich. Droyn de Lhuys bliżćj tę rzecz rozbiera i tłumaczy się przeciw 
zarzatowi, jakoby istniała dyplomacya urojona. Myśmy tylko szli za polityką 
naszych poprzedników. (O! 0!) Minister obraca się do lewćj: jeżeli chce- 
cie wojny, oświadczcie to otwarcie. Mam zaufanie do zdrowego rozsądku 
większości w tóm zgromadzeniu, że niepójdzie za wami. Chcecie dla Włoch 
bardzo wiele uczynić, ale los wojny zmienił się. Kiedy tak jesteście po- 
chopni do wojay, czemu niewydaliście jćj, kiedy rzeczy inaczćj stały, kie- 
dy Austrya bliską była upadku, wówczas to była piękna sposobność! Bądź- 
cie loicznymi. Odczytoję wasze okólniki, a w żadnym nieznajduję ani sło - 
wa, grożącego nawet ubocznie wojną. (Chałas na lewćj stronie.) »Bie- 
rzemy udział w dziele pokoju, ale oiedamy się uwieść do 
wojny. Jeżeli Piemont chce się na nowo odważyć na wojnę, niech ją 
przedsiębierze na własną odpowiedzialność« Te słowa wyczytałem w je- 
dnym okólniku rządu tymczasowego. Nie ganię króla Karola Alberta, od- 
waga i nieszczęście mają prawo do powazania. (Wrzawa.) Rozumiem, że 
Karol Albert ma mnićj do niego prawa. (Zamieszanie.) Bo w chwili, kiedy 
syn jego, książe Sabaudyi otrzymał dwie rany i ma przeszyte 14 kulami 
(czy je minister liczył?) Karol Albert, główny agitator, wraca zdrowiu- 
teńki i wesół do Turynu. (Zdumienie.) Nie mamy powodu więc do żąda- 
nia pomocy zgromadzenia narodowego. Tymczasem nie zaprzeczam, Ze 
trzy przedmioty przedewszystkićm rząd zajmują: 1) utrzymanie niepodle- 
głości Piemontu, 2) oddalenie Austryaków, 3) rozwiązanie kwestyi papie- 
skićj. Chcemy te kwestye środkami pokoju rozwiązać, z pospiechem, sta- 
łością i zgodą z większą częścią mocarstw. (A! A! Z Mocarstwami! Z le- 
„'wćj. Pochwały z prawćj strony.) 3 

Ledru Rollio odpowiada ministrowi: dla przyjaciół wolności, klęska 
zadana Piemontczykom jest ciężkim ciosem, Jest to tylko jeden przypadek 
w kwestyi włoskićj, który nas nieuwalnia od dotrzymania zapadłej uchwały 
w oswobodzeniu Włoch. Mówcie, Austrya niechce zdobyczy, nie ma za- 
miaru pozostać w Piemoncie. Ale kiedyż zapłaci Piemont kontrybucyą? 
Aż de tćj chwili Austrya pozostanie w Piemoncie, a to długo, bardzo dłu- 
go potrwa. Teraz Austryacy tylko o dwanaście godzin od nas są oddaleni. 
Nie z Austryą, ale z rzeczpospolitemi włoskiemi powinniście się układać. 


Billault żąda, aby minister odpowiedział, co gabinet czynić zamyśla, 
Drouyn de ihuys odpowiada, Że resztę pozostawia porządkowi dzienoemu 
i że mioisterstwo odda swe postanowienie pod uchwałę zgromadzenia naro- 
dowego. Mavre: Francya powinna miecz swój położyć na szalę europej- 
ską. (0! 0! Z prawćj. Oklask z lewćj.)  Marrast przystępuje do głoso» 
wania. Baraguay d'Hilliers uważa dzienny porządek przez pana Bixio ze 
zbyt długi i żąda prostego porządku dziennego. Jedoakowoż odrzucona 
wniosek dHilliersa głosami 442 przeciw 327, przeto jutro rosprawy dalo 
sze nad sprawą włoską się rospoczną. | 


Dziennik la Revolution spodziewasię, że w Genuy i Turynie oglo- - 


szą rzeczpospolitą, wówczas cztery miliony mieszkańców pochłoną Kroatów 
Radetzkiego. National powiada: uderza nas bardzo, że w dwa dni przed 
bitwą pod Mortarą i Nowarą kilka dzienników paryzkich zostających w ści- 


słych stosunkach z ministerstwem położyły to sobie zapytanie, — — Cóż 


się stanie, jeżeli Radetzki zamiast bić się nad Addą i Oglio, 
przetnie armią piemontską i wprost pójdzie do Turynu? 
Sto podobnych śladów pokazuje, Że gabinet Barrota i Schwarzenberga do- 
brze się porozumiewają i ze Anglia i gabioet francuzki z ukrytćm zadowo- 
leniem cieszą się, że im się udał plan bitwy, który zagraża dążnościom de- 
mokratycznym Piemontu, a więc niszczy jedność i niepodległość Włoch 
całych. Teraz brukselskie układy ukończą spiesznie, Austryacy wyjJą 
z Piemontu, a za to otrzymają Lombardyą. 

Libertć powiada, że Karól Albert udał się w podróż do Portugalii. 

Wczoraj stanęli przed sądem przysięgłych Proudhon jako naczelny re- 


daktor dziennika Le Peuple, a Duchene, jako wydawca, zapozwani o ar= , 


tykuły napisane przez Proudhona ped d. 26. i 27. Stycznia pod tytułem : 
wojna i prezydent rzeczypospolitćj jest odpowiedzialnym.  Oskarzono ich 
1) o podburzanie do nienawiści i pogardy rządu rzeczypospolitćj, 2) o obra- 
zę konstytucyi, 3) o obrazę prezydenta rzeczypospolitćj, któremu lud frane 
cuzki powierzył władzę wykonawczą, 4) o nadwerężenie publicznego po- 
koju przez obudzenie nienawiści jednych obywateli przeciw drugim. Sąd 
przysięgłych głosamł 8 przeciw 4 uznaje ich wianymi. Na 4 ustęp oska- 
rzenia nie miano względu. Proudhon skazany został na 3 lata więzienia 
i zapłacenie 3000 fr. Ducheoe na. rok więzienia i zapłacenie 1000 frank. 
kary, nadto rozkazano zniszczyć owe numera dziennika le Peuple i ogło- 
sić wyrok ten na koszt oskarzonych. 

Dziś z raca dobijano się o dziennik le Peuple w biurze tego dzien- 
nika i po rogach ulic, gdzie go sprzedają, aby się dowiedzieć, co mówi 
Proudhon o wyroku sądu przysięgłych. Le people mówi krótko lecz zwię- 
złowato o tćm: lud przegrał sprawę przeciw Ladwikowi Napoleónowi. Lud 
wik Napoleon, to jest reakcya, pierwszą partyą wygrał. Cierpliwości więc! 

| Anglia. 

Londyn, do. 29. Marca. — Dzisiaj nadeszły tu doniesienia pewne 
o klęsce poniesionćj przez armią sardyńską, Dziennik ministeryalny Globe 
we względzie tym tak mówi:  »lostanowienie wyrzeczone przez rząd fran* 
cuzki: bronienia niezawisłości Iiemontu, nie sprowadzi zadnego starcia się 
z Austryą, gdyż ta z pewnością nie ma zamiaru naruszania niezawisłości 
piemontskićj. [rzymała się tylko zasady dawnćj Kazimierza Perriera: 
Chacun chez soi, chacun son droit, którą Ludwik Blanc przekształcił na 
chacun pour soi, dla wystawienia jćj jako zasady egoistycznćj, Dziennik 
ten uważa ją jako rozsądną i utrzymuje, że odprzestrzegania jćj teraz za- 
wisł pokój Europy. Zyczyłby, aby Wlochy północne były się teraz poka- 
zaly, jako dojrzałe do razwoju narodowego, ale tego teraz twierdzić niemoże. 
Według doniesień prywatnych gazety Times. Sycylijczykowie postanowili 
wszelkie warunki układu odrzucić i groźne czoło stawić królowi neapolitań- 
skiemu. Powstańcy mocno są uzbrojeni. Korrespoodent neapolitański tegoż 
dziennika przewiduje powstanie w Kalabryi i żałuje, że król Ferdynand 
zatrudniony w domu i w Sycylii pewnie nie będzie mógł interweniować 
w państwie kościelnów. Z początku mówiono tu o kongressie w Neapolu 
dla uregulowania spraw rzymskich, Austrya życzyłaby sobie z pomocą 
Francyi rzecz tę jak oajprędzćj załatwić; papież podobno nie dawno znowu 
udał się z prośbą o to do gabinetu wiedeńskiego. AME 

Giełda tutajsza bardzo się cieszy z losu Karóla Alberta, gdyż powsze- 
chnie sądzą, iż jedynie wyrażne niepowodzenie broni sardyńskićj sprowa- 
dzić może widoki korzystniejsze dla pośrednictwa i zakończenie niespokoj- 
ności. Kramarze angielscy nie troszczą się bynajmoićj o polepszenie losu 
innych ludów, ale swój zarobek jedynie mają na oku, powiadają, że dla 
okolic fabrycznych nader potrzebnćm jest szybkie przywrócenie pokoju na 


" stałym lądzie, gdyż z powodu zagrażających rozruchów wszelkie zamówie- 


nia z Włoch i Niemiec północnych ustały. Z Birmingham donoszą, że 
interessa nie tak pomyślnie idą, jak się z początkiem wiosny spodziewano, 
Niektórzy tylko fabrykanci mają robotę. Na zelazo jest wciąż odbyt zna- 
czny, niektórzy posiedziciele hut mówią już znowu o podwzszeniu ceny 
w przyszłćm ćwieróroczu , lecz większość pewnie przy tych samych cenach 
pozostanie. Ceny miedzi w miesiącu ostatnim znacznie się podniosły. — 
Dziennik Morning Chronicle powiada, iz sprawa szlezwicko-holsztyń- 


ska tak daleko doprowadzoną została, ze Dania oświadczyła gotowość swoję . 


zdania się na sąd polubowny Aoglii, Rossyi i Francyi; rozejm ma być od 
czasu do czasu przedłużanym, 
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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćej W. Deckera i 


" "Z powoda dzisiajszego Święta, jutro gazeta nie wyjdzie. 


Berlin, dn. 3. Kwietnia, — Wczoraj po połudoiu przybyła tu depu- 


Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 


doia 6. Kwietnia 1849, 
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wołania się stawię. Wówczas z pociechą pójdę drogą mojego domu i mo» 


tacya z Frankfurtu nad Menem wysłana przez zgromadzenie narodowe celem jego ludu, drogą niemieckiego honoru i wierności! 


ofiarowania królowi pruskiemu korony cesarskićj. Król przyjął dziś o go- Następnie prezes Simson przedstawiał królowi, na jego wezwanie, 
dzinie 12. deputacyą w sali rycerskićj zamku królewskiego, w obec książąt członków deputacyi, z którymi król przez długi czas rozmawiał.  Deputa- 
domu królewskiego i ministrów. Po wprowadzeniu jćj przez prezesa mi- Ccyą król zaprosił dziś na obiad do Charlottenburga. 

nistrów, hrabię Brandenburga, temi słowy przemówił prezes zgromadzenia Jenerał Wrangel zakazał wszelkich manifestacyi z powodu przybycia 
narodowego Simon: zgroimadzenie ustawodawcze narodowe niemieckie po- deputacyi frankfurekićj do Berlina. Nie wolao było chorągwi niemieckich 
wołane podczas wiosny w roku zeszłym za zgodną wolą książąt i pokoleń (zawieszać na domach, ani powitać przybyszów muzyką wieczorną i pocho- 
niemieckich, do utworzenia niemieckićj konstytucyi, przeniosło w środę, dniami. . Cała deputacya wiechała sobie do Berlina doroszkami i roskwate- 
dnia 28. Marca roku 1849., po ogłoszeniu przyjętćój w dwóch odczytach rowała się po hotelach bez żadnćj uroczystości. O hulance przytćm, rado- 
konstytucyi rzeszy niemieckiej, godność sukcessyjną cesarską w mićj uchwa- ści, umiesieniach, toastach ani słychu. Jak było tak jest, ciemno i głucho! 


Joną na J. K. Mość króla pruskiego. | 
Zgromadzenie silne wyrzekło zaufanie, że monarchowie i pokolenia Nie- 
miec wielkodusznie i patryotycznie popierać będą ze wszystkich sił zgodnie 
ze zgromadzeniem narodowćm zapadłe w nićm uchwały. 
* j awiło z największćm uszanowaniem pro- 


Oldenburg, d. 30. Marca. — Z polecenia władzy centralnćj w Frank- 
furcie wyszedł dzisiaj rozkaz do wojska, aby się toż przygotowało do wy= 
marszu. Pierwszy, trzeci i czwarty batalion, ogółem 2400 żołnierzy i 8 
dział ma na pierwsze skinienie wyruszyć nad Klbę, dla utworzenia tymcza- 
sowo korpusu obserwacyjnego. Drugi batalion pozostanie w miejscu, - - 


Sić wybranego cesarza przez deputacyą, aby tea wyDÓF mr mucy-konetytu- Za Digmaringen także donoszą pod dniem 28. t. m., że nadszedł nad- 


cyi zapadły przyjąć zechciał. 
.  Wywięzując się z tego polecenia stoją przed W. Kr. Mością prezes 
zgromadzenia i 32 jego członków w tóm głębokićm przekonaniu, że Wasza 
Kr. Mość zechcesz oczekiwania uniesionćj entuzyazmem ojczyzny, która W. 
Kr. Mość wybrała jako tarcz i opiekę swćj jedności, wolności i siły, za 
naczelnika rzeszy, przez błogosławione postanowienie doprowadzić do szczę- 
śliwego skutku. j 

Król na to odpowiedział: 

Moi Panowie!  Poselstwo wasze głęboko mnie wzruszyło.  Zwróciło 


spodziewanie rozkaz, ażeby darati: 
wprzeciągu 2 tygodni do wymarszu do Szlezwigu, 
Francya. | 
Paryż, da. 34. Marca. — Na posiedzeniu dzisiajszćóm zgromadzenia 
narodowego, pierwszy głos zajął jenerał Cavaignac: pan Ledru Rollin 
wczora zmierzył przepaść, która ma przegradzać politykę dzisiajszego rządu 
od polityki rządu tymczasowego i mojego. Jeżeli taką była polityka rządu 
tymczasowego, jak ją skreślił Ledru Rollin, natenczas różnica mała zacho- 
dziła pomiędzy naszą, a jego. Co się tyczy solidarności polityki terażniej. 


wał się 


moją uwagę ha króla królów i na święte i nietykalne obowiązki, w których  szćj a naszćj, także prawdę powiedział Drouyn de Lhuys, ponieważ łą- 
zostaję jako król mojego ludu i jako jeden z najpotężniejszych monarchów czność zachodzi rzeczywista w politycznym systemie poprzedników i na- 
niemieckich. "Taki pogląd, moi panowie, jasnćm czyni oko, a serce pe- stępców moich. W lLamartynowskim manifeście była tylko zaroda do 


wnością napawa. 

W uchwale zgromadzenia niemieckiego narodowego, o którćj mnie moi 
panowie uwiadamiacie, upatruję głos reprezentantów ludu nieinieckiego. 
Ten głos nadaje mi pierwszeństwo, którego wartość umiein cenić. W y maga 
odemnie niezmiernych ofiar, jeżeli go usłucham. .Wkłada na mbie najcięż- 
sze obowiazki. | | | 

Niemieckie zgromadzenie narodowe szczególnićj na mnie przed innymi 
liczyło, gdzie szło o ugruntowanie jedności i potęgi Niemiec. Szanuję jego 
zaufanie, podziękujcie mu w mojćm imieniu. Jestem gotów czynem do- 
wieść, że mężowie się nie pomylili, którzy swe zaufanie położyli w móm 


poświęceniu, w mojćj wierności. w mćm przywiązania do wspólnćj nie-- 


mieckićj ojczyzny. | 

Nieodpowiedziałbym atoli waszemu zaufaniu i uczuciu ludu niemieckiego, 
nieustaliłbym Niemiec jedności, gdybym w brew najświętszym prawom 
i moim dawniejszym wyraźnym i uroczystym zaręczaniom, bez wolnego 
porozumienia się z głowami ukoronowanemi, książętami i woloemi miastami 
niemieckiemi, miał wyrzec postanowienie, któreby za sobą pociągnęlo tak 
dla mnie, jakoteż dla pokoleń niemieckich przez nich rządzonych stanowcze 
skutki. | 
- Do rządów przeto pojedyńczych niemieckich państw należy zbadać 
w wspólnćj naradzie, czyli konstytucya tak pojedyńczym jako też ogółowi 
jest przydatną, czyli przyznane mi prawa postawią mnie w możności silną 
ręką, jak tego podobne powołanie wymaga, losami wielkićj niemieckićj oj- 
czyzny pokierować i spełnić nadzieje jćj ludów. 

Niechaj Niemcy tego bądą pewne i to rospowiadajcie moi panowie po 
wszystkich dziedzinach : jeżeli potrzebować będą pruskićj tarczy i miecza 


przeciw zęwnętrznym lub wewnętrznym nieprzyjaciołom, natenczas bez 


wojny. Zgromadzenie narodowe przyjęło ten manifest i poleciło rządowi 
inicyatywę w sojuszu braterskim z Niemcami ku wyjarzmieniu Włoch, 
(a Polski?). Rząd zamiast wojny, poszedł drogą układów. Myśmy też 
środkami pokoju dalćj działali, jak to okazać mogą nasze depesze. 

Thiers: kwestya obecna jest bardzo ważna, zasługuje na powszechną 
uwagę, a kazdy powinien swe światło dla jćj objaśnienia przynieść. Wcho- 
dzę na mównicę, nie przeto, że mnie Ledru Rollin pobadził, ale dla tego, 
iż widzę się obowiązany do przyniesienia na użytek mojego doświadczenia. 
Jakże z tego może wypływać, żeśmy żałowali opuszczenia Ankony rospo- 
rządzonego przez Molego, iż dziś powinniśmy trzymać się polityki Ledru 
Rollina. To tyleby znaczyło, że powinienem być teraz demokratycznym 
republikaninem, ponieważ pod przeszłym systematem należałem do opozy- 
cyi. (Chałas na lewćj.) Wasza polityka dzisiaj tchnie wojną! Włochy 
upadły. (0! 0!) Upadły, wprawdzie nie na zawsze, ale na długi czas. 
Chcecie utrzymać uchwałę z 24. Maja 1848., przepisującą związek bra- 
terski z Niemcami i wyjarzmienie Włoch, to tchnie wojną. Chcecie wy 
drzeć Lombardyą i Wenecyą Austryi i sądzicie, że to wojny nie pociągnie 
za sobą? Nie łudźcie się. Wojna z Austryą to sprawa bardzo ważna, 
choćby Austrya sama stała, Ale czy Austrya jest sama? Wy co widzicie 
wszędzie koalicie, nie chcecie przyznać, że Rossya po za Austryą stoi! Po- 
chlebiacie sobie sprzymierzami ludowemi. Smutna ucieczka! Kiedy Węgry 
powstały, rozumieliście, że Węgrzyni tworzący | wojska austryackiego 
niebędą się bić ze swymi braćmi, teraz sądzę, przekonaliście się przeciwnie, 
Węgrzyni bili się najmężnićj w północnych Włoszech. (Czy Thiers nie 
wie co znaczy zołnierz europejski? Czy Niemiec żełnierz, nie bił Niemca 
obywatela, francuski żołnierz nie mordował swych braci Francuzów na ba- 
rykadach czerwcowych? Wszędzie jedna metoda, odebrano żołnierzowi 
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wolę i władzę myślenia, zamknięto w koszarach, a wypasionego i napojo- 
nego wypuszczono na ofiary. Thiers jest to istota wcale niewinna i naiwna, 
jednóm słowem po uaszćmu z glupiafrant.) Niektórych malkontentów macie 
za sobą, ale massy ludów przeciw sobie, Chcielibyście nas z powodu 
Włoch uwikłać w powszechną wojnę. Co za interess ma Francya we 
Włoszech? Powiadacie, wpływy! 1 dla tego chcecie chłopu wydzierać jego 
chałupę i rzucić go w krwawą wojnę, byłoby to głupstwem bez granic: 
Drzałem czytając manifest Lamartina, uwazający traktaty z 1815. roku za 
zniesione. Jest to głupstwo, odbiciem echa klubów. Możecie tćmi trakta- 
tami pogardzać, ale ich niełamać. Przywróćcie tylko wewnątrz porządek, 
a będziecie silnymi. Niewarto dla wpływów mieszać się do wojny. 

Ledru Rollia: Pomijam kilku słowami to, co Cavaignac powiedział. 
Utrzymuje lub w mowie okazać usiłuje, że polityka jego podobną jest do po- 
Jityki rządu tymczasowego. To jest nieprawdai przytćm obstaję. Pod rządem 


- tymczasowym Sardynia odrzuciła naszą pomoc, pod Cavaignakiem prosila 


o nią, a Cavaignac tylko znać się chciał do pośrednictwa. (Uklask.) Thiers 
zapowiadał wojnę w roku 1840., dziś zaś chce pokoju. (Simiech.) Thiers 
wówczas rozrzucił 800 milionów, aby, jak mówił służyć dalekićj przy- 
szłości, dziś chodzi o sprawy największćj wagi, które się toczą nad naszą 
granicą, atu woła Thiers: chcą się bić o wpływy! 'Tbiers powiada: Wło- 
chy upadły na długo, a my powinniśmy de profundis zaśpiewać, Ja zaś 
odebrałem w tćj chwili listy, w których mi donoszą, Ze jenerał Pepe 
korpus austryacki 6000 zbił i cała Wenecya powstała. Wr. 
1840. wołał Thiers na Odilon Barrota: chcecie ogólnćj rewolucyi, powsze 
chnćj wojny! Barrot odpowiedział: nie chodzi tu o powszechną wojne, ale 
o honor Francyi, Jakże dziś obadwaj mówią. Mówca następnie przecho- 
dzi interes ekonomiczny i kończy słowami: lepsza wojna niz hańba. 

Odillon Barrot odpowiedział na mowę Ledru Rollina: pierwszym obo- 
wiązkiem rządu jest, uporządkować społeczeństwo, a nie szerzyć anarchii 
na zewnątrz. Pozostawcie rządowi chwycenie się środków potrzebnych, 
zgromadzenie moze mu zupełnie zaufać. (Tak! tak! nie! nie!)  Głosami 
444 przeciw 320 przyjęto skrócony wniosek pana Bixio, który brzmi jak 
następuje: zgromadzenie narodowe oświadcza, że jeżeli do pewuiejszego 
zabezpieczenia całości territorium piemoutskiego i przestrzegania interessów 
Francyi władza wykonawcza uzna potrzebę obsadzenia częściowego i chwi- 
Jowego we Włoszech, natenczas znajdzie uajserdeczniejsze i najzupełniejsze 
poparcie w zgromadzeniu narodowćuw. 

Bourges 26. Marca. — (Sprawa więźniów majowych.) . Przesłucha- 
no jeszcze kilkunastu świadków, którzy późpićj przybyli. — Świadek 
Marie, byly członek rządu tymczasowego na zapytanie obrońcy Bethmont 
mówi: Courtais zasiadał z nim w dawnćj izbie deputowanych pomiędzy 
radykalnymi, ale jest zupełnie umiarkowanym. Dla tego teź po rewolucyi 
lutowćj piewabano się bynajmnićj powierzyć jenerałowi Courtais dowództwa 
gwardyi narodowćj, gdy mężowie Nationala rzeczpospolitę na porządku 
utwierdzić chcicli, i jenerał Courtais tak zrozumiał, krótko mówiąc, jenerał 
Courtais należał do grzecznćj koteryi Nationala, w chwilach niebezpie- 
czeństwa okazał uległość z poświęceniem, a 15. Maja względem sejmu po- 
wioność swoję wypełnił. | | 

Prezes: Co Marie rozumie pod chwilami niebezpieczeństwa? 

Świadek: Mam na myśli dzień 17. Marca i 16. Kwietnia. 

Prezes: Rządowi tymczasowemu zatćm groziło niebezpieczeństwo w tych 
dniach. i | | 

Świadek: Bezwątpienia.  Jenerała Courtais z jednćj strony potępiali, 
z drugiej wszyscy dobrzy republikanie bronili: Barbes i ioni okazali się dla 
rządu tymczasowego bardzo ułegłymi, 

Prezes: Czy Blanqui był przy manifestacyach ? 

Świadek: Był, ale nic nie mówił; lubo widziałem go na czele ludzi 
z miny skłonnych do naduzyć. . | | 

Blanqui: Skąd świadek wie, że ja bylem nieprzyjacielem rządu tym- 
czasowego. , 

Świadek: Ponieważ podczas manifestacyi 17. Marca i 16. Kwietnia 
otaczały cię groźne tłumy ludzi bluzowych, którym właściwie vienajprzy- 


jaźniejsze dawałeś znaki. 
Blanqni: Świadek jest w sprzeczności widocznćj z Lamartinem.  Źre 


sztą pojmuję bardzo dobrze zeznanie Marie, gdyz codziennie powstawałeln 
na postępowanie rządu tymczasowego. 

Świadek: Przekonanie moje jest uzasadnione na czynach i sprawozda: 
niach policyjnych, a nie na zaczepkach, których przedmiotem był rząd 
tymczasowy. 
| Blanqui: Wybornie, twoje przekonanie zasadza się na czynach i spra- 
wozdaniach policyjnych; że zaś mego nieprzyjaznego sposobu myślenia 
przeciw członkom tymczasowym nigdy w czynach nieokazywałem, przeto 
owe fakta i doniesienia policyjne zasadzają się właściwie na krytycznych 
zaczepkach, jakiemi czułość półbozków rządowych obrażałem. Pytam te- 
teraz świadka, czy on mnie, jak to niby prokurator rozumie, uważa za 
sprawcę manifestacyi 16. Kwietnia? | 

Świadek: Dni kilka przed 16. Kwietnia oznajmił nam minister spraw 
wewnętrznych, Ledru Rollin, źe podano mu projekt w imieniu Blanquiego, 
aby większość umiarkowaną rządu tymczasowego zwalić i z członkami dR- 


mokratycznemi rząd' nowy utworzyć. Pojmujesz zapewne, iż kied w kilk 
dni późnićj manifestacya dnia 46. Kwietnia nastąpiła, uważano ją 4a ć 
nami jako w związku zostającą z owym przez Ledru wydanym >. kt sa 

Blanqui: Szkoda tylko, iż zwołanie na 16. Kwietnia an; Lu = 
burga i miało na celu obranie oficerów sztabowych. Zreszt a 
nigdy wniosku takowego ani wprost aui pośrednio Ledru 
dawałem; gdybym nawet był rzeczywiście o takićj pury 
Ledru Kollinowi niebyłbym o tóm powiadał. Dziwi mnie, 
w zeznaniu swojćm o tćm nic niewpomniał, 

AB : Marie toż samo zeznał już przed komissyą indagacyjną 

anqui: Mozumiem, ze sprawozdanie komissv; ; inći Różć 
nienader EE RATA PORN 

Prezes: Przez kogo? 

Blanqui: Przez sąd. Przecież nawet tutaj nieodważono się powtórzyć 
wszystkich tych łotrostw, które sprawozdanie to obejmuje. Są tutaj kie 
które osoby, które mimo swego wytartego czola ze wstydu spłonęlyb ż 
gdyby im zeznania ich przed komissyą indagacyjną przypomnieć EA 
Najznakomitsi mężowie stanu (po rewolucyi lutowej) złożyli świadectwo 
przed komissyą indagacyjną, a ich zeznania przysięgą stwierdzone są wprost 
tak sprzeczne pomiędzy sobą, że powiedzieć trzeba, iż ten albo ów jest 


4 oświadczam, ze 
Rollinowi niepo- 
fikacyj pomyślał, 

że Ledru Rollia, 


-krzywoprzysięzcą. (Zdumienie.) 


Prezes: Zebraliśmy się tu jedynie dla uzasadnienia faktów. 
nieznają sprawozdania komissyi indagacyjnćj, i znać go 
_ Blanqui; 
dyś widziano. 
czności). | 

Ńwiadek Garnier- Pages, wieku 46 lat, były członek rządu tymczaso= 
wego, deputowany, oświadcza jak przeszły Świadek , Że Courtais po Lutym 
około sprawy »porządkue wielce się zasłużył. | 

Sobrier: Podzielał świadek obawę jenerała Courtais we względzie do- 
mu mego na ulicy Rivoli? 

Świadek: Rozumiem, że Sobrier jak najlepsze miał chęci; lecz czyny 
jego niezawsze zgadzały się z jego chęciami. | | 

Sobrier: Przytocz (akta. 

Świadek: Znam wszelkie względy, jakie winienem obżałowanym. 

Sobrier: Ja tu nie jestem obzałowanym, 

Prokurator: Jak. co mówisz? 

Sobrier: Powiadam, że naprzód już wyrok na mnie wydano. 

Pomiędzy Sobrierem a prezesem wszczyna się potóm wawa sprzeczka 
o wartość sądu wyjątkowego. .Sobrier oświadcza w końcu, że niemiał za- 
miaru obrażenia zgromadzenia narodowego, lecz że bezwarunkowo prawo 
mu do tego służyło, gdyby zgromadzenie rzeczypospolitćj niebyło przyjęło. 

Garvier Pages: Załuję, iż przez wyrazenie się błędnie wyłożone po- 
wód do tego zajścia dałem. Mówię o obżałowanych, którzy chęci moich 
bie będą mieli w podejrzeniu. Mówiąc przed kilku dniami w sejmie po- 
wiedziałem: »Xlój godny towarzysz, Barbesze miałem prawo do wyrze- 
czenia słów takowych, gdyż na Barbesa wyrok jeszcze niezapadł. 

Darbes: (ironicznie). Skoro więc wyrok zapadnie, przestanę być go= 
dnym towarzyszem! | i 

Świadek Lefranc, reprezentant ludu: Byłem dnia 15. Maja na zgroma- 
dzeniu narodowem, kiedy do niego wtargnięto. Buchez (ówczasowy prezes) 
dał znak Raspailowi, który uważałem za wezwanie do odczytania petycyi. 

itaspail: Jeżeli sobie sąd Życzyczy, to Laurent (reprezeutant ludu) toż 
samo potwierdzi. 

Prezes: W rzeczy samćj, list tćj treści odebrałem od Laurenta, 

Raspail; Ja G listów odebralem, które zeznanie deputowanego Point 
kłamstwem nazywają. | 

Prezes daje do poznania, że nowe zeznania przeciw kłamstwu repre- 
zentaata Point są już zbyteczne. 

Świadek Boudou - Tossaint, 6Qulat, kapitalista, widział, jak 45. Maja 
massa ludu do krat się cisnęła, ządali dla deputacyi wstępu, i gdy to na- 
stąpiło, pomiędzy innymi wszedł i Raspail. 

Posiedzenie odroczono na z godziuy. Po zagajeniu znowu prokurator 
głos zabiera. | 

Barbes: Pozwól wprzód prezydencie uczynić jednę uwagę; przeciw Hu- 
berowi wniesiono tutaj rzecz wielkićj wagi. Prezes przyrzekł w tym wzglę» 
dzie śledztwo rozporządzić, pytam więc, co w tćj mierze postanowiono? 

Prezes: Prokurato uczni wniosek, jaki za stósowny uzna, a panu po- 
zostawiam dowolny z niego użytek. 

Barbes: Niechcę z niego korzystać wcale, ja siebie nie bronię. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

Paryż, d. 1. Kwietnia. — Według wiadomości nadeszłych z Turynu 
z dnia 28. Marca, król Wiktor Emanuel zamianował nowe ministerstwo: 
1) Delaunay spraw zagranicznych i prezesem rady ministrów : 2) Silleny 
spraw wewnętrznych; 3) Bonmida wojoy; 4) Nigra finansów i Christiani 
sprawiedliwości. | k 

Na posiedzeniu izvy deputowanych w Turynie, które trwało aż do półno- 
cy, zapadła następujęca uchwała: kto zawarty rozejm pomiędzy 
Chrzanowskim a Radetzkim uznaza ważny, ten jest zdrajcą 


Przysięgli 

I | też niepowiupi. 

Sprawozdanie to jest łotrostwem najbezecniejszćm, jakie kie- 
(Wrzawa na trybunie dyplomatycznej; oklaski w publi- 
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ojczyzny. Według listów z północnych Włoch, kroki nie- 
przyjacielskierozpoczęły siępomiędzy WłochamiaAustrya- 
kami, ostatni zbombardowali Bergamo; że ludność wMedyo- 
laniepowstała izdzierała orły austryackie; żepowszystkich 
wsiach dzwonią na gwalt i rzpitę ogłaszają, że Genua takze 
ogłosiła się za rzeczpospolitą. Ledru Rollin odczytał te wiadomo- 
ści podczas wczorajszego zgromadzenia narodowego. Do uninisterstwa na- 
deszło wczora mnóstwo depesz. Karol Albert puścił się do Hiszpanii. 

Afisz Proudhona zatytułowany: Kandydatura obywatela Proud- 
hona, do wyborów katolików, sprawiła zamieszanie w obozie socya- 
listowskiim; stronnicy apostoła socyalizmu głoszą, że afisz nie jest jego, że 
jest fałszem i że sprawców takowego pan Proudhon będzie ścigał sądownie. 
Zaparcie się to uczniów pochodzi z aktu wiary pana Proudhon, w którym 
powiada, że «miłość Boga, wierność jego prawu, uszanowanie dla spra- 
wiedliwości i wykonywanie cnót zasadniczych, muszą być w zgodzie z sza- 
cuokiem ludzkim i bojaźnią majestatu ludzkości. Bóg wymaga więcćj jak 
czci wewnętrznćj, wymaga czci publicznej i kazań, bez czego nauka usta- 
łaby wkrótce i religia by upadła. Otóż każdy chrześcianin każe i naucza, 
kiedy wyznaje publicznie ewangelią. Odstępstwo było dawnićj karane pra- 
wami cywiloemi. Kilka edyktów wydanych za Ludwika XIV. przepisy- 
wały karę na katolików przechodzących do protestantyzimu. Nie chcąc zu- 
pełnie usprawiedliwiać pożyteczność i stósowność tych praw, powiemy tyl- 
ko, Że państwo było w swćm prawie tak postępując, jak w starożytności 
wypędzano z kraju i karano Śmiercią bezbozników i świętokradzców. Za 
dni naszych jeszcze, człowiek któryby wyznawał ateizm, nie bylby przy- 
jęty do żadnćj z rzeczpospolitych składających Stany Zjednoczone. « 

Na wezwanie socyalistów , aby się pan Proudhon wytłumaczył i po- 
szukiwał fałszerzy śmiejących uzywać jego nazwiska, odpowiedział, iż nie 
ina nic do powiedzeuia, ani do poszukiwania. 

Gazeta niemiecka udziela wiadomości z listu, że oficerowie i pod- 
oficerowie z wojska rossyjskiego zajmującego księstwa naddunajskie, otrzy- 
mali pozwolenie żenienia się z wołoszkami i multankami, a nawet otrzymy- 
wać będą nagrodę. Rząd rossyjski użył tego samego sposobu w Besarabii 
po zajęciu tćj prowincyi. Bulgarya i Serbia przepełnione są agentami rossyj- 
skiemi. 

Łiszą z Neapolu do Times pod d. 14. Marca: „Wiadomości z pro. 
wincyi są niezadowalniające i podczas kiedy w Kalabryi agenci republikań- 
scy podburzają umysły, rząd nie ma żadnego sposobu zabezpieczenia długićj 
granicy, która oddziela Neapol od prowiocyi rzymskich,  Jeżeliby sprawa 
sycylijska była już załatwioną, możnaby powstrzymać rewolucyą w neapo- 
 Jitańskićm; lecz wiedząc ze posłańcy wyjechali do Palermo dla oamawiania 
luda do niepoddawania się, ale owszem do rozciągnięcia powstania nawet 
do Kalabryi, rząd jest więcćj niespokojny o zachowanie dziś pokoju we- 
woątrz, aniżeli wtedy kiedy mu groziły Anglia i Francya. 

ło c n y. 

Od granicy włoskiej. — Jenerał austryacki Wohlgemuth pospie= 
szył do Wiednia, dla poparcia podstawy, na którćj pomiędzy Radetzkim 
a królem sardyńskim pokój ma być zawartym, — W Breście i Bergamo przy- 
szło już do starcia pomiędzy ludem a wojskiem, a przeciw oddziałom po= 
wstańców niepokojącym główne drogi pocztowe wysłano korpusy z Mao- 
tuy i Werony. Hufce ochotników z uad granicy kautonu tessyńskiego do- 
tarły aż do Monza, ale lud wiejski nie bardzo się podobno z niemi łączy 
z powodu skrzywienia sprawy całćj w Piemoncie. — W Wenecji gotują 
się do stoczenia bitwy wałaćj, gdyż garnizon cały 20,000 ludzi wynoszący 
odebrał rozkazał do wyruszenia na linią krańcową warowni miasta, zdaje 
się, iż zamyślają równocześnie zrobić wycieczkę i zaczepić od strouy lądu; 
gdyż korpus feldmarszałka Hayoau pewnie będzie za słabym, aby się siłom 
włoskim tak znacznym mógł oprzeć, które przytćm pomoc wielką mają 
w owych ogromnych wałach, moczarach i niezliczonych kaoałach. Jeżeli 
się plan takowy pomyślnie da uskutecznić; wtedy cios takowy wpłynąlby 
przeważnie na układy względem pokoju z Sardynią i byłby niejako karą 
zasłużoną za występek, jakiego się jenerał ten na mocy prawa mocniejszego 
przeciw mieszańcom Ferrary dopuścił. 

Turyo, dn. 26. Marca. — Dziennik tutajszy [ia Nazione powiada: 
Wieści smutne z linii bojowćj miasto nasze niezmiernie oburzyły; jednakze 
gwardyi obywatelskićj udało się pokój utrzymać. — lzba deputowanych 
oglosiła się za nieustojącą; tożsamo uczyniła i rada gminna. Senat odbył 
posiedzenie nader burzliwe; chciał ministrów pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści. Zawiązał się w komitet tajny nieustający. 

Rząd tymczasowy toskański, wydał dekret pozyczki przymusowej. 
Wszystkie majątki których dochód przechodzi 4000 talarów (scudi) są pod- 
Jegłe pożyczce. Pożyczka będzie podwyższona stosunkowo od 14 do 505 
od fortun przenoszących 40,000 talarów.  Stowarzyszewia wszelkiego ro- 
dzaju, rówie jak majątki niepodzielne, będą uważane jak jedna osoba. 


Wypłata ma nastąpić w czterech miesięcznych ratach, począwszy od 45. 


Kwietnia, i 
Austrya : 
Wiedeń, 2. Kwietnia. — Rozgłaszają dzisiaj, że znów przyszło do 


kroków nijeprzyjaciejskich pomiędzy Austryakami i Piemoniczykami nieda: 


leko Turynu, Dziś jeszcze lub jutro rzecz ta się wyjaśni. Na giełdzie przy 
najmnićj obiegały rozmaite wieści i niepomyślnie wpływały na interessa. — 


Lloyd dzisiajszy twierdzi, ze krół pruski nieprzyjmie ofiarowanćj sobie ko» 


rony cesarskićj. — Według listów z Jass nadesalych, Turcy w liczbie 400,000 
wojska weszli do Wołoszczyzny w celu zaprotestowania przeciw zbrojaemu 
obsadzeniu księstw naddunajskich przez Rossyan. — Feldmarszałek Welden 
wydał pod fortecą Komorn w Węgrzech odezwę, w którćj powiada, że 
załoga tej fortecy powinna się poddać cesarzowi, który pragnie szczęścia 
Węgrów. Daje 12 godzin do namysłu żołnierzom, którzy zechcą wrócić 
pod chorągwie cesarskie. Io upływie tego czasu pocznie burzyć Komora 
tak długo, aż mu wystarczy amunicyi i żołnierzy. W końcu powiada, że 
mu Bóg dopomoże! -— Odezwę datował da. 30. Marca pod Komornem, 

Dovieśliśmy wczoraj o pogłoskach dotyczących wydania wkrótes po- 
wszechnćj amnestyi dla przestępców politycznych. Tymczasem czytamy 
znowu w dzisiajszćj gazecie wiedeńskićj następujący buletyn ekzekucyi: 

Jan Baldini rodem z Capo d' Istria, liczący lat 30, katolik, zonaty, 
ojciec jednego dziecka, dawnićj inżynier przy węgierskićj kolei Zelaznćj, 
późnićj porucznik w korpusie powstańczym Frangipana, prawnie udowo- 
dnioną istotą czynu, oraz częścią własnćm, częścią zaprzysiężonćm świad- 
ków zeznaniem przekonany, o usiłowaniu skłonienia żołnierzy 23go pułku 
piechoty Ceccopieri do złamania wieruości, tudziez o stanowczym udziale 
w zbrojnym buncie; skazany został jednomyślnie przez sąd wojenny na karę 
śmierci przez powieszenie; wyrok ten jednak w skutku wyzszego upowa- 
znienia wykonany został 27. b. m. przez rozstrzelanie. 

Od c. k. wojskowej komissyi śledczej. — Preszburg 28. Marca 1849. r. 

Czechy. 

Praga, d. 26. Marca. — Stowarzyszenie Lipy słowiańskićj postano- 
wiło na dzisiejszćm posiedzeniu swojćm, pozostać i nadal związkiem poli- 
tycznym, pomimo nowego prawa o stowarzyszeniach. Komissya wyzna- 
czona do zinienienia statutów w myśl wspomnionego prawa przedstawiła 
zgromadzeniu, że skoro to prawo stanowi iż związki polityczne z pełaole- 
tnich jedynie członków składać się mogą, przez co większa część pragskich 
studentów niebędzie mogła nadal do stowarzyszenia należeć, wypada je za- 
tóm podzielić na dwa oddziały to jest na związek polityczny, którego człon- 


„kowie muszą być pełnoletni i opłacać 24 kr. miesięcznie i literacki, czyli 


czytelnią Lipy, z którćj wszyscy inni korzystać będą mogli za opłatą mie- 
sięczną 20 kr. Wniosek ten rówwie jak cała rewizya statutów zostały od- 
roczone. Żwiązek Lipy słowiańskićj w Ołomuńcu uorganizował się już 
w myśl powyższego wniosku. | 

w gr y. 

Peszt, d. 28. Marca. — (Madziarska korrespondencya.) Przesyłam ni- 
niejszćm dwie depesze Bema do prezydenta L. Koszuta zamieszczone w mo- 
pitorze debreczyńskim: 4) Główna kwatera w Hermanstadzie d. 15. Marca. 
W mojćm piśmie z d. 13. b. m, miałem to szczęście donieść, że wysłałem 
korpus jeden przeciw wąwozowi rothenturmskiemu (Vóróstoroay) dła od- 
cięcia koimunikacyi z Wołoszczyzną. Korpus ten armii nie mógł naprzód 
postąpić, ponieważ całe wojsko austryackie stało we Freek, a więc górą 
przedzielone od wąwozu i zagrazało skrzydłu mojego wojska,  Wąwoz ten 
przeto zająłem na innćj drodze dalszćj i nietylko go utrzymam, ale równo= 
cześnie jeszcze pognam oieprzyjaciela ku Kronstadowi, zkąd tylko z wielką 
trudnością przedrze się przez Karpaty, jeżeli postanowi uciec do Wołosz- 
czyzny. Ten ruch wojenny dzisiaj rozpocznę. — Wczoraj nasi znów schwye 
tali olicera od sztabu, pułkownika Kopeta. Dwaj dawnićj schwytani sgta- 
bowi oficerowie nazywajją się: baron Berger podpułkownik i Teichbert ma- 
jor. — Wzięcie Hermanstadu niezmiernie nam posłużyło, mnóstwo broni za- 
braliśmy, a nieprzyjacielowi nerw Życia przecięliśmy. — 2) Główna kwa. 
tera w Rothenturm dnia 16. Maja. Moje wczorajsze ruchy ku wypędzeniu 
Moskali z wąwozu rothenturnskiego uwieńczone zostały pomyślnym skut» 
kiem i jeszcze tćj samej nocy o godzinie 14. wyparliśmy Moskali z tćj 
pozycyi. Godnićj mie mogliśmy obchodzić 15. Marca, urodzin wolności lu- 
dów. Dziś po południu o 5. godzinie Moskale uciekali na łeb na szyję. 
Czterech jenerałów austryackich: Puchoer, Phirsmaon, Griiser i Jovich 
uciekli z 3 kompaniami do Wołoszczyzny. Wąwoz rothenturmski sam jak 
najpilnićj obejrzałem i takiem wydał rozporządzenia, że trudno, aby Mo- 
skale tędy po nieprzyjacielsku przedrzeć się mogli. Drugą część armii mo- ' 
jej wysłałem w pościg za Austryakami, którzy według zeznań jeńców stra- 
cili otuchę i w nieładzie cofali się ku Kronstadowi. Ich głównasiła stoi w Fo- 
garasch, a tylna straż we Frek, Most zniósł nieprzyjaciel na Olcie, co wstrzy- 
mało nieco nasze ściganie. Teraz po wystawieniu mostu puścilimy się za 
nim w pogoń. Spodziewam się, że w 3 do 4 dni zajmę Kronstad, przez 
co cesarsko austryackie wojsko częścią zniszczonćm, częścią rozpłoszonćm 
zostanie, na kazden przypadek przywrócę spokojność w tym kraju, Tm 
łatwićj będzie można przywieść do posłuszeństwa pojedyńcze bandy woło- 
skie. Dopisek. Po zajęciu Kronstadu ruszę z moim korpu- 
sem do Węgier. 

Zagrzeb, d. 26. Marca, — W zeszłą sobotę przejeżdżał tędy z całą 


świtą poseł turecki, przy dworze austryackim, udając się spiesznie przez 


Belgrad do Stambułu. Gubią się tu w wnioskach co może być powodem 


tego nagłego wyjazdu posła z Wiednia. Niektórzy przypisują to turecko- 
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rossyjskim nieporozumieniom i pewnemu przymierzu między Rossyą a in- 
nem śród-europejskiem mocarstwem, inni znów utrzymują, że poseł powo- 
łany został do Stambułu dla zajęcia tam znakomitćj godności w Dywanie. 

Wrocław, 3. Kwietnia, — Na posiedzeniu klubu demokratycznego 
w Wrocławiu doniósł pan Sabath z Raciborza, że do tego miasta nadeszła 
wiadomość mimo ścisłego kordonu austryackiego, że Dembiński od 8. 
dni zajął Peszt i Budzyń, gdy tymczasem Goergćj rusza do 
Wiednia. Pó tóm oświadczeniu wielka radość powstała w zgromadzeniu 
i kazano zagrać hymn narodowy węgierski. 
nglia. 

Londyn, dn. 34. Marca. — W izbie wyższej oświadczył onegdaj 
lord Lansdowne na zapytanie uczynione mu przez lorda Brougham, iż rząd 
nieottzymał jeszcze żadnego doniesienia urzędowego o klęsce poniesionćj 
przez Piemontczyków. Lord Brougham dalćj dodał, że jeżeli się potwier- 
dzi, iż Austryacy zwyciężyli, i Karól Albert zrzekł się korony na rzecz 
księcia Sabaudyi i uciekł do Francyi, w tedy można tylko powiedzieć, że 
opatrzności podobało się, pobłogasławić Francyi, Anglii i Europie zdarze- 
niem usuwającem wszelki pozór mieszania się w sprawy Włoch; i według 
zdania jego, ponieważ wszystko się skończyło, Francya i Anglia nie będzie 
teraz chciała interweniować we względzie daremoego zachowania nieoaru- 
szalności Piemontu, ponieważ marszałek Radetzki wyraźnie oświadczył, 
iż Austrya ani piędzi ziemi nie pragnie od Sardynii. Na uwagę ostatnią 
odpowiedział minister lord Lansdowne, że chwila jeszcze nienadeszła, aby 
się można stósownie w tym względzie oświadczyć. — Dziepnik Morning 
Chronicle cieszy się nadzieją, że wkroczenie Anstryaków do państwa sar- 
dyńskiego wcześnie położy koniec krokom nieprzyjacielskim i upokorzy 
pychę dóntu sabaudzkiego, Przytem dziennik ten spodziewa się,'że środki 
odpłacenia się Radetzkiego przeciw uwiedzionym poddanym króla, sądząc 
z tonu manifestu księcia Szwarzenberga, będą łagodne i pojednawcze, ja- 
kich w ogóle rząd wiedeński wszędzie zastósować nieomieszka, (211) = 
Gazeta Times objawia swoje mocne przekonanie, że pokój europejski 
wsparty postępowaniem rządu frańcoskiego dążącem do spokojności nie be- 
dzie zakłóconym, mimo tego, że stanowisko w tej kwestyi wewnątrz Fran- 
cyi nader jest trudnem. — Ze względu na rozejm duński twierdzi M or- 
ning Chronicle, iż rząd duński rzeczywiście kroków wojennych nieroz- 
pocznie, i przytacza na dowód twierdzenia owego, iż okręty parowe prze- 
znaczone z Londynu do Hamburga niezaprzestały ładowania towarów. 


—— ZY 


Mozmadle wiadomości. 


„. Wyznanie wiary jenerała Dembińskiego. 

Jenerał Henryk Dembiński, zajmujący obecnie tak wysokie stanowisko 
w armii węgierskićj, zostawił był wyjeżdżając z Patyża odezwę rodaków, 
datówaną z d. 4. Stycznia r. b., w którćj złożył niejako swoje wyznanie 
wiary poólitycznćj i usprawiedliwienie kroku przedsiębranego. 

Dokument ten brzmi jak następuje: 

»Kochani rodacy! Udając się wśród narodu, z którym nas od wieków 
łączy jedność uczuć szlachetnych, czuję potrzebę skreślenia przed wami, 
przed powinówatemi szczepami całćj rodzin y słowiańskićj, powodów, które 
mnie do tego skłoniły. — »Zechcę dla najsumienniejszego wynurzenia się 
jść w tćm opowiadaniu za porządkiem myśli, uczuć, i nadziei moich; 
przebaczcie więc, jeżeli wierny tćj myśli, przejdę koleją różne epoki życia 
mojego, tak te, które niejako tylko instynktowie, czułem w dziecinnych 
mych latach, jak i te, które późnićj wyrozumowanie nabytego już doświad. 
ćzenia we mnie utwierdziło. — W dziesiątym już roku życia mojego po- 
ciąg dó narodu węgierskiego czułem wielki, marzenia możności odbudowa- 
nia mojćj ojczyzny za pomocą Węgrów zajmowaly myśl moją bez ustanku. 
1806 roku, mając łat szesnaście, udałem się z woli matki mojćj do Wie. 


daia, gdzie w akademii inżynierów przebywając, z dużem zasmuceniem du- 


szy mojćj, marzenia mojćj młodości zachwiały się zupełnie, kilkudziesiąt 
młodych Węgrów, współuczniów tam znajdujących się, okazało mi owo 
plemię, które w umyśle moim bohatyrów, iiekopomnego Batorego ryce- 
rzów przypominać miało, w zupełnie inoćj postaci, Znalazłem nazwiska 
węgierskich rodzin, rysy odznaczające plemie oddzielne, lecz uczucia, oby» 
czaje, dążności zupełnie niemieckie; była to bowiem młodzież ż epoki sy- 
stematu cesarza Józefa, któren do przenarodowienia wszystkich szczepów 


m 


W Kleszczewie, na trakcie od Swarzen- 


Zmiana pomieszkania. 


państwo austryackie składających dążąe, starannie położywsz y zasad y, ska- 
tek już otrzymywać zaczął, Ustały więc moje marzenia, a przynajmnićj 
uśpiły się na długi przeciąg lat; styczności już z Węgrami nie miałem żą. 
dnćj, prócz tćj, która mnie i ich w przeciwnych sobie szeregach walcząc 
przeciw sobie spotykać mogła; spodziewam się, że uczucie szacunku jakie 
ich waleczoość w nas wzbudzała, równie i oni dla polskich pułków uczuli« 

Po skończonych wojnach 1815. r., wróciwszy do zagród domow ych 
obcy wszelkićj polityce, wyrwany zostałem z zacisza przez powianość sta. 
wania w szeregach powstania polskiego 1834. r. 

»Od czasu upadku naszego, pilnićj śledząc bieg wypadków, niemóglem 
nie uwielbiać mężów węgierskich, którzy z taką wytrwałością, w imieniu 
praw, swobód narodowych, z mnićj szczerym rządem austryackim rozpo- 
częli walkę; sądziłem, że rząd austryacki, lub przynajmniej który bądź 
z licznych książąt domu austryackiego, poczuje dosyć szlachetności duszy, 
aby zrozumieć, ze jest i więcćj wspaniałości i więcćj nawet korzyści dla 
państwa austryackidgo, nietylko dać się całćj ożywionćj już narodowości 
węgierskićj rozwinąć, ale owszem stając na czele tego rozwinięcia narodo- 
wości rycerskiego narodu, zbutwiałą budowę monarchii austryackićj skrzepić « 


+ W tćj nadziei nietylko w pismach drukiem ogłoszonych Austryi poka- 
załem, ze może stać się pierwszem państwem w Europie, lecz w nie jednem 
piśmie osobistćm gotowość moich usług dla przyłożenia się do tego celu ob- 
jawiłem, widząc, że łatwićj było Austryi jak kómu bądź Polskę odbudować 
i wrocić do prawdziwćj nazwy swojćj państwa wschodniego (Oester= 
reich), lecz zaślepienie rządu tego, brak szlachetnego dążenia w ludziach 
u steru władzy, ufność jego w niezgody jakie starannie między różnemi kla- 
sami mieszkańców od długiego szerega lat zaszczepił I rozjątrzał, zrobiła, 
że gorące pismo moje okazujące mu przyszłą wdzięczność narodu naszego 
odrzucił i wkrótce po zgłoszeniu mojćm ostatnićm do niego, zamiast gór- 
nego celu do jakiego wzywałem, dopuścił się pamiętnćj zbrodni 1846. r. 
Ustały wtedy nadzieje moje, które 'zawsze były, że aby szczęście trwałe 
spadło na społeczność, należy, aby przeistoczenia należące się ludzkości 
spływały od góry, od ustanowionćj władzy, a nie były wybuchem od niż- 
szych klas towarzystwa, zawsze łatwych do obłąkania przez fałszywych 
proroków fałszywćj wolności.« 

„Wypadki we Francyi zaszłe, obalona monarchia, odbijając się o Ber- 
lia i Wiedeń, jeszcze mnie od zasady mojćj nie odwiodły, owszem nie le- 
dwie moie w nićj nie utwierdziły. Nieporządek, z jakim ludzie u śteru 
rządu francuzkiego nową formę społeczną we Francyi zaprowadzali, utwier= 
dził mnie w przekonaniu, że wolność europejska od francuzkiego wybuchu 
nietylko na długo żadoćj stanowczćj pomocy nie otrzyma, lecz owszem 
wzbudzał we mnie obawę, aby rozlewająca się anarchia w Europie nie uła- 
twiła Rosyi sposobności do zajęcia stanowiska tak silnego, że nawet połą- 
czonćj Europie sama jedna czoło stawićby mogła; udawać się do rządu au- 
stryackiego po tćm co zrobił w roku 1846. w Galicyi, było mi jako Pola- 
kowi niepodobnóm ; czułem jednak, że aby Rosyi stawić czoło, potrzeba, 
aby broniące się od wewnętrznych rozruchów rządy ościenne Rossyi, zna- 
lazły wsparcie, Udałem się więc do znakomitego męża, kierującego spra- 
wami zagranicznemi Anglii, i w piśmie mojóm okazałem mu, że tak rząd 
pruski jak i nawet który z książąt austryackiego domu, na nas Polaków 
liczyć może, skoroby przeciw groźnćj dla całćj cywilizacyi Rossyi chciał 
wystąpić. Po dopełnieniu tego kroku, naglony tak wezwaniami obywateli 
różnych części Polski, jak i tu gdzie to piszę, to jest w Paryżu, zamiesz- 
kałych rodaków , aby powstająca siła narodowa nie wpadła w ręce anarchii, 
ruszyłem ku Krakowu: lecz tam już uprzedzili mnie ludzie, którzy zapomi- 
nając, że celem naszym jedynym powinno być odbudowanie ojczyzny, za- 
wiązani w zgubne stowarzyszenie, w anarchii, nie w porządku ,, szczęście 
dla ludzkości upatrują. Smutne wypadki krakowskie były nieledwie konie- 
cznym skutkiem ich działań, Widząc to działanie, patrząc ledwo nie na- 
oeznie na szkodliwy dla sprawy naszćj bój w Prusach, sądziłem, że powa- 
zne zebranie znakomitych obywateli kraju potrafi zapobiedz, aby przy piecr- 
wszćj sposobności kraj na nową anarchią i na brak funduszów i zapasów 
wojennych nie był wystawiony, ośmieliłem się rozpisać wezwanie do Ga- 
licyi. wolnego okręgu Krakowa, jako i księstwa Poznańskiego, wzywając 
bez zadnćj różnicy ludzi wszystkich stronnictw , aby ci zjechali się do Wro- 
cławia, i kładąc koniec rozterkom błachym, założyli zasadę na przyszłość. 

(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


Dnia 4. Kwietnia 
1849. 


P. 


dza do Środy leżącym, można drzewa owocowe 
różnego gatunku i też wszystkie szkółki drzew 
bardzo tanio kupić. 


Ofiaruję piniejszóm na przedaż prawdziwe 


angielskie, świeżo z najsławniejszego browaru 


Londyńskiego nadeszłe piwo porterowe 

(double brown Stout) wyborkego gatunku, 

w oxeftach i butelkach po cenach najtańszych. 
Szczecin, dnia 1. Kwietnia 1849. 


Ludwik Speidel, 
Schultzen - Strasse Nr. 338, 


Nasz handel strojów modnych znajduje 
się teraz na ulicy Wilhelma Nr. 22. w domu Pana 
apiekarza Dahne. Prosimy nas zaszczycać do- 
tychczasowóm zaufaniem, na które zasłużyć 
zawsze starać się będziemy. 

Na nadchodzące Święta wielkanocne poleca- 
my nasze właśnie cotylko otrzymane modne 
wiosenne kapelusze słomiane, przezroczyste, 
czepki, półkoszulcza i wstążki po cenach umiar- 
kowanych. Sióstry Herrmann. 


Dominium Jankowice w powiecie Poznań- 
skim ma 250 tłustych skopów na przedzj. 


w mieście 
POZNANIU... od 


Ceny targowe 
| do 
Tal sgr.fen. | Tal. sęe Lo. 


Pszenicy szefel 


Zyta dt. cja —|22' 3|—|26) 8 
Jęczmienia dt.. . . —| 17! 91—/24| 5 
Owsa . dł. . . . —|13. 4|--|15| 7 
Tatarki dt . . . —|22| 3|—|24| 5 
(Grochu . dt. y Z — 24| 5|—|28/11 


Ziemuiaków dt. 


Siana celnar — 17 6|-,22|— 
Słomy kopa 2.2] 46/41 4110|— 
Masła garniec . « », . „4 1/20, —] 1/25|— 
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Ostatnie wiadomości z Włoch koleścią muszą przejąć serce Polaka. 
Zawieszenie broni pomiędzy wojskiem sardyńskiem a austryackiem jest pod- 
pisaoe przez Chrzanowskiego i Radeckiego. lzba sardyńska niedała go ani 
odczytać; przy doniesieniu o niem słyszano tylko wyrazy hańba, zgroza, 
jofamia, Wydano natychmiast uchwałę, ze ktoby uznawał układ względem 
rozejmu między Chrzanowskim a Radeckim zawarty, ma być poczytywany 
za zdrajcę ojczyzny. Dzienniki (raacuzkie rozniesły, że Chrzanowski się 
zastrzelił: niewierzymy temu, ale rzecz pewna, że miał dostateczny do 
tego powód. Skoroć sejm cały uznał za zdrajcę tego co się trzyma układu, 
toć tam bardzićj musi uważać i tego co go zawierał. Chrzanowski niewziął 
pieniędzy, Chrzanowski niezamówił sobie zadnych godności, nie jest zdrajcą 
według dawniejszych pojęć, ale to pewno, Ze zdradził zaufanie. Odegrał 
on po raz drugi tę smutoą rolę w bistoryi, przez którą odznaczył się 
w ciągu naszćj kampanii 4830. i 1831. roku, lubo nie tak wybitnie jak 
teraz. Byli ludzie, którzy od dwudziestu kilku lat robili mu wielkie imie; 
w ostatnich czasach cała stronnictwo arystokratyczne Polaków grupiło się 
w koło niego i w nim tylko widziało przyszłego zbawcę narodu. — Lecz 
zróbmy zapytanie, skąd jego poszła wielkość: oto że w kampanii tureckićj 
chwalił go Diebitsch, a.że po roku 1834 za wstawieniem się Czartoryskiego 
został wkręcony do słuzby angielskićj. Jakiez były wielkie jego czyny pod. 
czas wojny naszćj parodowćj? o to się gniewał na tych co zrobili rewolu- 
cyą, że ją bez zaciągoięcia u niego rady i bez jego pozwolenia zrobili, 
surowo się obchodził z podwładnymi, ale nie dla karności wojskowej tyłko 
ze złego humoru. W Lubartowie dał się haniebnie Riidigerowi otoczyć i 
o.jego przyjściu dopiero z pękających granatów na placu przed pałacem 
wiadomość powziął, — Wszyscy co tam marnie polegli, czy jego opiesza- 
łości czy niezdatności śmierć zawdzięczają.  Zaszedł z wybornym cztero- 
tysięczqąym korpusem do Zamościa i w nin cały miesiąc na. parlamentowa- 
niu z jeperałem rossyjskim Tyinanem spędził, Nie z powieści to mamy, 
ale z boleścią w duszy widzieliśmy te wymiany korespondencyi, słyszeliśmy 


te trąbienia parlamentarskie, chrapliwym swym głosem rozdzierające serca 


Polaków co się nieznali na mądrych pismach, a wierzyli, że tylko w szabli 
zbawienie ojczyzny; że jenerałów naród mianuje i chowa dla bitew a nie dla 
układów. Glucho jednak było o treści tych listów w dziennikach i głucho 
może będzie nawet w historyi. Niemówimy i tu znowu, że Chrzanowski 
był zdrajcą, aleć śmiało rzecz mozna, że zdradzał zaufanie narodu, skoro 
on sławiony żołnierz miesiąc spędzał na jakićjś dyplomacyi do dziś dnia 
przed światem ukrytej i skoro do tego potrzebował assekuracyi dwóch wy- 
bornych pułków jazdy, dwóch batalionów celnych strzelców i bateryi dział. 
Od bitwy pod Lubartowem nie pokazał się nigdzie, aż dopiero pod opieką 
Krukowieckiego rozpościera się szeroko jako gubernator Warszawy. Tam 
jego czyn najważniejszy, że wiceprezydenta Xawerego Bronikowskiego ka- 
Zał aresztować za to, iż z urzędu swego, zaczął rozdawać broń ludowi na 
obronę ojczyzny do ostatnićj toni przywiedzionćj a rozdawał bez pozwo- 
lenia gubernatora. — Moskałe weszli do Warszawy, Chrzanowski w nićj 
pozostał i lubo jenerał dywizyi w rewolucyi, poszedł w przedrewolacyj- 
nym mundurze podpułkownika złożyć swe uszanowanie Wielkiema Księciu 
Michałowi. Wyniósł się późnićj do emigracyi, ale kto zna jego usposo- 
bienie z pewnością przyzna, że nie z boleści nad losem ojczyzny, tylko 
z tćj przyczyny, Że Moskale niewierzyli bardzo w jego rozum choć on miał 
obyczaj przęd światem w ten sposób go ogłaszać, że każdemu do kogo się 
zbliżył naprzód dowodził, ile mu jeszcze brakuje, żeby był człowiekiem 
jak się należy. I wielu łudzi dla tego wierzyło w wielkie zdolności Chrza- 
nowskiega, że on im udowodnił ich głupstwo i wytrębowali równie głośno, 
jak owi parlamentarze moskiewscy u bramy szezebrzeszyńskićj w Zamościu, 
ale Die miesiąc lecz przęz lat kilkanaście. 


Drakiem i nakładem Drakarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 


z powodu Świąt wielkanocnych, gazeta dopiero w środę dnia PL. Kwietnia wyjdzie. 


Facta loquuntur: kto więe nam stronniczość zarzuci prosimy niech 
wystąpi z czynami Chrzanowskiego s my się upokorzymy. © wielkości jego 
wszyscy tylko słyszeli, a drudzy jak powiedżiano wymiarkowali w dość 
dziwny sposób z niego samego. Weżmy teraz zupełnie nago samo ostatnie 
zawieszenie broni z Radeckim, które przez naród w sejmie reprezentowany 
zostało uznane za czyn baniebny. Czyż pokazał Chrzanowski choć dźbło 
rozumu? Kiedy nam w Warszawie wciskano układy to mówiono, że dla 
tego, aby wielka stolica to ognisko narodogrości nie zostało zbarżone, jak 
niegdyś Jerozolima i żebyśmy nie poszli na tułactwo jak dzieci żracla. Ale 
po cóż układ w Sardynii? choćby też wzięto Turyn i nie zostawiono ka- 
mienia na kamieniu: toć Turyn wzgledem całych Włoch drobne i prowin- 
cyalne miasteczko, żeby Radecki Sardyńczyków po świecie rozproszył, to 
trudne także zagadnienie, bo tylko do Piemontu wkroczył a Sardynia jest 
wyspą i długie są Włochy. Może Chrzanowski chciał armią uratować. 
Przecież on, jeżeli nie więcćj to z pewnością tylo miał wojska co Radęcki; 
wojska na ojczystćj ziemi a nie oddalonego jak przeciwnik od swoich kra- 
jów, zasobów i włudz naczelnych. Dobrze. Ale czyż w tym razie godzien- 
by był szpady przy boku, w razie w którymby nie oręż ale papier i pióre 
ko chwytał na obronę przeciw nieprzyjacielowi równój śiły. Oczywiście 
Chrzanowski podjął się bronić interessu dynastyjnego Karola Alberta ze 
zgubą Włoch i wybrał się prześlicznie: on cudzoziemieć! on syn republi- 
kańskićj Polski! Jako sługa obcego sobie monarszątka goświęcił wolność, 
poświęcił uciemiężony naród i to na zysk Austryi! powtarzamy” jeszcze. raz 
Chrzanowskiego nie mamy za zdrajcę, ale pytamy się, czy to jest dowód 
tego okrzykiwanego przed nami rozumu? Pierwszy artykuł rozejmu w dziena 
nikach francuskich zamieszczonego opiewa, że Polacy i wszyscy cudżoa 
ziemcy mają opuścić szeregi sardyńskie. Czytaliśmy pułkownika. Breańe 
skiego wezwania dó legionu, tworzyły się one jedynie w moc pokładanego 
zaufania w Chrzanowskim: czyliż godziło mu się niezrazić od rozejmu na- 
wet tym jednym artykułem? Ale powiedział kiedyś Wołoch za czasów Zyga 
mnnta III. wbijany na pal przez hospodara Mohiłę: »arystokracya niema 
ludzkoście dziśby można. dodać i niema uczucia narodowego, oślepiła ją 
pleśń zustarzałych przywilejów, które czas w przesądy zmienił.  Chrzano- 
wski nie arystokratycznego pochodzenia, przyczepił się do arystokratyczne= 
go stronnictwa, zaszedł więc nietylko do lekceważenia niepodległości całych 
Włoch, ale do zawiedzenia swoich: ziomków na tułactwie i z Radeckim 
o nich niewzdrygał się kontraktować, zeby się dobrze zasłużyć względem 
dynastyi Karola Alberta! Ufamy w sprawę naszą, jest ona oczywiście w Boga 
opiece kiedy nam wyświeca na jaw nicość tych, których falszywi prorocy pos 
zapowiadali nam jako zbawców ojczyny. Upadek Chrzańowskiego jęst osta- 
tnim ciosem tego stronnictwa polskiego co w Francyi balamaciło często do- 
broduszną szlachtę, którego organem było pismo Polska we Lwowie, 
a jest jeszcze dzisiaj pismo Czas w Krakowie. lzba sardyńska użnawsży 
za bezecny rozejm z Austryakami, kopnęła na znak wzgardy Strohńictwo 
i między nami głowę podnoszące. Cześć izbie sardyńskićj! 


Freiburg, d. 30. Marce. — Dzisiaj' właśnie sąd przysięgłych uznał 
naczelników ruchu niemieckiego, Stravego i Blinda, — za winnych. Pro- 
kurator reądówy wniósł o karę 8 lat więzienia i zapłacenie wszelkich ko- 
sztów processu. Wniosek ten przyjęto. 

i a n'ł a, 

Kopenhagi 27. Marca. — Minister wojny wydał obwieszczenie na- 
stępojące: Wojownicy Szlezwigu! W chwilż, kiedy miecz ma rozstrzygnąć, 
czy stronnictwu buntownicznemu z pomoca ciemiężycieli obcych wolńio bę: 
dzie szydzić z praw i powinności i rozrywać węzeł starodawny Szlezwigu 
z Dania łączący, król wasz jeszcze raz do was się zwraca. W przekona- 
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nia, iż was jedynie fałszywemi przedstawieniami i mamiącemi obietnicami 
abyście się winnego waszemu prawu i dobrotliwemu królo- 
aki wyrzekli, podaje wam jeszcze raz Sposo- 
która w każdym przypadku wam i krajowi 
Z pobłazaniem i łagodnością przyrzeka 
który pamiętając na powiu- 


uwiedziono, 
wi posłuszeństwa na czas niej 
bność do porzucenia wojny, 
waszemu zniszczeniem zagraża. 
król amoestyą zupełną żołnierzowi kazdemu, 
ność swoję, opuści szeregi buntowników i do posłuszeństwa imovarsze pra- 
wemu wionego powróci; taki, gdyby sobie tego życzył, ma być natych- 
miast do domu puszczonym i do wojny niepowoły wanym. Podobnie pod- 
oficer każdy, który przed wybuchem rewolucji i w sluzbie królewskićj po- 
zostawał, ima ma żądanie być od obowiązków wolnym, i to z pensyą, do 
jakićj w czasie wybuchu, ze względu na stopień i na czas służby, prawo 
mu służyło. Podoficerom, którzy późnićj do wojska powstańców wstąpili 
zastrzega się amoestya zupełna i uwolnienie od dalszćj służby wojenućj. 
Żałnierze! złóżcie broń waszę! zaniechajcie walki zbrodoiczćj przeciwnćj 
honorowi i prawu, i nieociągajcie się z powrócenieim do posłuszeństwa, do 
powiopości! Król wasz daje wam tu dowód powtórny, jak bardzo go szczę- 
ście wszystkich poddanych jego obchodzi! 

Kopenhaga w mioisterstwie wojny dnia 27. Marca 1849. 

C. F. Hansen, jenerał major i minister wojny. 
| , Francy a. | 

Paryż, dn. 1. Kwietnia. — W tćj chwili obiega tu pogłoska, ze Ge- 
nua ogłosiła się rżeczpospolitę, że izba deputowanych w Turynie wykrzy- 
knęła .rzeczpospolitą sardyńską, że dywizya piemontska pod jenerałem Mar- 
mora, wynosząca 15,000 żołnierza, 
szyła do państwa rzymskiego. Rząd otrzymał depesze, że Ausiryacy przy- 
spieszonemi marszami ruszają do Toskanii. 

Mówią, że Proudhon skazany na 3 lata więzienia, ma zamiar prosić 
prezesa zgromadzenia narodowego, © urlop na pewien czas, do napisania 
wywodu kassacyjnego przeciw wyrokowi sądu przysięgłych. 

Donoszą z Bourges pod d. żt. Marca, ze Huber, któremn reakcyoni- 
ści zarzucili, że był agentem orleanistów, stawił się, czyli raczej został 
przywieziony do Bourges i przez to ukończona ipstrukcya processu, dalej 
będzie prowadzona. Huber dowiedziawszy się, że stronnictwo socyalno 
demokratyczne żąda przez swój organ la Keforme, aby się oczyścił oso- 
biście z zarzutów mu uczynionych przez prokuratora, opuścił Londyn miej- 
sce swojego schronienia i przez Brukselę stanął na ziemi (rancuzkićj, gdzie 
się dał aresztować w Vierzon i przewieżć do Bourges. 

Włochy. 

_ Według dziennków turyóskich podobno w Turynie panuje wielkie za: 
mieszanie; znaczna część mieszkadców nie chce czekać na przybycie Radetz - 
kiego i zawczasu umyka, mimo jego odezwy, w którćj oznajmia, iż tylko 
przychodzi dla zasłonienia kraju od anarchii, Jedni chcieliby się brooic, 
"drudzy są temu przeciwni, gdyż feldmarszalek zapowiedział, iż ogniem 
ij mieczem zniszczy miasto, jeżeli na opór jakikolwiek napotka. Listy z Ales- 
sandryi z d. 24. t. m; donoszą, że jenerała Ramorino przekonanego o zdradę, 
wczoraj tamże rozstrzelano. — lnna znów korrespondencya z lurynu do- 
nosi pod dniem 26. Marca, że w mieście stółecznóem zupełnie spokojnie, 
mimo, że na usiłowaniach reakcyjoych nie zbywa. (O godzinie 125. Do- 
wiadujemy się, Że wojska nasze na nowo bój rozpoczęły. Los uasz zatóm 
je$zcze raz zawieszono na ostrzu szabli. W skutek wieści mioisterstwo za- 
wiesiło odroczenie izb. - - Poseł francuzki w Turynie ofiarował paszporta 
Piemontczykom, którzyby się zemsty Radetzkiego obawiać powinni. 

Turyn 29. Marca, — Król nowy Wnktor Emanuel wydał odezwę do 


narodu, w którćj zwraca uwagę na okoliczności grożne, pod jakiemi na , 
tron wstępuje, i wzywa lud, aby mu dopomogał w usiłowaniach jego ku. 


utrzymauiu iostytucyi konstytucyjnych. — Wczoraj na posiedzeniu izby mi- 
nisterstwo nowe zostało bardzo źle przyjętem. Po oświadczeniu izbom 
o tem nowćm zamianowaniu gabinetu, wystąpił 0a mównicę deputowany 
Lanza i w mowie żarliwćj dowodził, że zdrada nieszczęście na Piemontczy- 
ków sprowadziła. Jak w roku zeszłym, w pierwszym dniu rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich już wojsku zbywało 0a żywności, tak i teraz; 
podstępów rozmaitych używano dla zdeinoralizowania zołnierzy, na dowód 
tego składa mówca prezesowi buletyny jakie pomiędzy pułki rozrzucano, 
donoszące o ogłoszoniu w Turynie rzeczypospolitćj i Daimawiające ich do 
nieposłuszeństwa. Mówca wniósł o indagacyą sprawy całćj, Ministrowie 
mówca Delannay i Pinelli przyrzekli zadosyćuczynić żądaniu temu, wno- 
sząc aby o lóćm zdano sprawę na posiedzeniu tajnćm.  lzba jodnogłośnie 
zaprotestowała, i postanowiła, że wypadek będzie publicznie ogłoszonym. 
Deputowapy Jasti zapytał ministrów, czy rozejm rzeczywiście został zawar- 
tym, aby w razie przeciwnym izba mogła teimu zapobiedz. Prezes mini- 
strów oświadczył, iż rozejm zawarty, ale niewie pod jakiemi warunkami, 
jutro takowe przedłoży. Oświadczenie to wrzawę wielką wywołało; po- 
zostawiono gabinetowi kilka godzia czasu, i na popołudniu zamówiono 
posiedzenie dla dowiedzenia się o warunkach. — Posiedzenie wieczorne 
było nader burzliwe. Gdy minister Pinelli odczytał rozejm zawarty po- 
między Chrzanowskim a Radetzkim, powstał krzyk w izbie ogromny: Prze- 
klęstwo takieinu rozejmowi! Precz z ministrami! Pinelli był zmuszony do 
opuszczenia mówDicy. — Rozejm ten dosłownie brzmi jak następuje: »Ro+ 


+ 


która w Parmie się znajdowała, ru- 


zejm pomiędzy królem sardyńskim Wiktorem Emanuelem a feldmarszałkie 
br. Radeizkim, wodzem naczelnym wojsk cesarza austryacki Re 
d, 26. Marca 1849. go złożeniu korony ; jackiego, zawarty 
„26. Mare ło | przez Karóla Alberta. — Król sar= 
dyński oświadcza uroczyście, o ile to z houorem jego zgodućm będzie, z 
wrzeć układ pokoju na podstawie artykułów następujących: > 1 r i 
Sardyński rozpuści węgierskie, polskie i lombardzkie korpusy 2 
zastrzegając sobie zatrzymanie oficerów niektórych przy innych 8 Rade 
art. 2) br. Radetzki przyczyni się u cesarza o udzielenie amnestyi dla żołnie- 
rzy węgierskich, polskich i lombardzkich, którzy do ziemi rodzinnćj po- 
wrócić mogą; art. 3, król sardyński zezwala, aby 18.000 piechoty i 2000 
jazdy kraj pomiędzy rzekami Po, Tessinem i Sesią położony, obsadziły 
i aby połowę załogi Alessandryi tworzyły wojska austryackie. Ksi aa 
Modeny, Piacency i loskanii muszą wojska sardyńskie opuścić; » 4) 
wkroczenie wojska austryackiego do Alessandryi, które dopiero za dza lub 
trzy dni nastąpić może gwarantuje rząd sardyński; art. 5) flota sardyńska 
z wszystkiemi statkami parowemi najdalej w 2 tygodnie morze adryatyckie 
opuści, i do portów swoich powróci. Do Piemootczyków znajdujących się 
w Wenecyi wydanym będzie rozkaz, aby w tym samym przeciągu czasu do 
państw swoich powrócili; art, 6) król Wiktor Emanuel przyrzeka pokój 
wczesny i trwały zawrzeć, i armią na stopę pokojową zniżyć; art. 7) król 
sardyński wszystkie te umową objęte warunki uważa za nietykalne; art. 8) 
W ysłani zostaną pełnomocuicy do któregokolwiek miasta AA się ma= 
jącego dla ostatecznego zawarcia pokoju; art. 9) pokój będzie niezawisłym 
od tćj umowy; art. 10) gdyby pokój niemiał przyjśdź do skutku, wtedy 
wypowiedzenie rozejmu nastąpi dziesięć dni przed rozpoczęciem kroków 
nieprzy jacielskich ; art. 11) wymiana jeńców z obydwóch stron i to nie- 
zwłocznie nastąpi; art. 12) Austryacy, którzy się przez Sezią przeprawili, 
obowiązani są cofnąć się w granice ozuaczone. — Podpisano Chrzanowski 
i Radetzki. — Wszelkie napomnienia ministrów , aby izba się umiarkowała, 
i pestanowień zadnych względem rozejiau nieuchwalała, dopóki okoliczno- 
ści, które go sprowadziły, niebędą zupełnie znane, pozostały bez skutka. - 
Mówey wszyscy oskarzali ministerstwo, i oświadczyli, iż rzeczą jest nie- 
podobną, aby kraj waruuki takie przyjął. e 

|osiedzenie przeciągnęło się az do północy i postanowienia następujące 
uchwałono: 4) lzba oświadcza, Że zawarcie rozejimu jćj przedłożonego jest 
niekonstytueyjne, i że władza wykonawcza nieimoże go dotrzymać bez nad- 
werężenia statutu konstytucyjnego; 2) izba ogłasza się za nieustającą a mini- 
sterstwo zatćm poda w jaknajkrótszym czasie wszelkie objaśnienia i wiado- 
mości o stanie rzeczy. 3) Ponieważ izba honoru narodu poświęcić niesmoże, 
przeto wzywa rząd, aby siły wszelkie w murach Alessandryi zgromadził, 
i ogłosiwszy ojczyznę w niebezpieczeństwie wszystkich mieszkańców pod ' 
broń do Geouy powołał; 4) jeżeli ministerstwo zezwoli na cofnięcie floty 
sardyńskićj z morza adryatyckiego i wydanie w ręce nieprzyjaciela waro- 
wni Alessandryi, czyn takowy uważany będzie za zbrodnią zdrady kraju. 
— Nakoniec obrano depulacyą z 7 osób zlożoną, dla oznajmienia królowi 
zdania izby. Jzba zatem ząda wójny. W bitwie pod Nowarą zdrada rolę 
wielką odgrywała. Przed walką rozrzucauo pomiędzy żołnierzy odezwy 
drukowane treści następującćj: »Żołnierze, za kogoż myślicie walczyć ? 
Króla zdradzono. W Turynie obwołano rzeczpospolitą.« 

£ głównćj kwatery Novara piszą do gazety allg, Zeit, pod d. 25. Marca 
o spotkaniu owego się króla Wiktora Emanuela sardyńskiego z feldmarszał- 
kiem Radetzkim jak następuje: Wkrótce przybyliśmy do Vignale, i gdy tam 
feldmarszałek, otoczony licznym i świetoym orszakiem swoim cokolwiek 
zaczekał , przybył król Sardynii czwałem ze swoim orszakiem. Niemożna poa 
wiedzieć, aby ten młody król miał coś poważnego i godnego w swojćj po- 
stawie; jest on wzrostu małego, przewraca oczy w sposób dziwaczny i nosi 
wielkie jasno blond wąsy i bródkę hiszpańską. Ubiór jego był zupełnie 
fantastyczny : miał on coś nakształt czamary polskićj suto taśmami obszytćj, 


" dolman taki jaki huzary noszą, i na prawą stronę niocno spuszczoną czapkę 


polową z czerwoną wypustką; w towarzystwie jego przybyli pomiędzy in- 
nemi nieznanemi zoakowitemi osobami podobnież dziwacznie ubranemi, obaj 
jenerałowie della Marmora; jeden z nich jest to ów komendant i założyciel 
korpusu bersaglieri (strzelców celnych, najlepszego wojska piemontskiego), 
któremu w przeszłćj wojnie pod Goito twarz przestrzelono, a drugi, któ- 


remu jak największą sprawia przyjemność, kiedy przeciw Austryakom może 


co najgorszego i najniegodniejszego napisać. Król ucałował feldmarszałka, 
orszak mas pozdrowił, z jakiem uczuciem, można sobie wystawić; potem 
pojechali konno król, feldmarszałek i feldm, porucznik Hess na dziedziniec 
domu w pobliżu leżącego, gdzie po czterodniowćj wyprawie wojennćj o po- 
kój się układano. Była to'chwila wielka, historyczna; ci trzćj mężowie 
stali w środku dziedzińca, a w okół nich w wielkim okręgu Serczany 
w swych czerwonych bogato wyszytych ubiorach. Jeden z moich znajo- 


"nych tutajszych, młody hr. S$. od huzarów cesarskich, którego wysłano 


naprzeciw króla z oznajmieniem, ze imarszałek czeka na niego, opowiadał 
mi, że król wypadł z podwórka chłopskiego czwałem wyciągnionym na prze- 
ciw niemu, i pomiędzy inpemi powiedział: s W Mortarze zabraliście mi 
sześć koni, jakich już w życiu mojem pewnie mieć niebędę, jest tam poe 
między niemi jeden skaro gniady, napomnićj tego, który go dostanie, że 
się w znak przewracaa Na jednym z tych koni, śŚliczaym karoszu, je- 
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ździł w orszaku koniuszy feldmarszałka, którego, gdy go król spostrzegł, 
Radetzki z największą uprzejmością na powrót mu oddał. Układano się pra- 
wie przez 4 godziny, i jak mówią, pokój zawarto, przynajmnićj po odjeź- 
dzie króla i orszaku jego znowu czwałem, wyszedł rozkaz do wszystkich 
korpusów armii, aby się nie posuwały dalćj, lecz na stanowiskach swoich 
pozostały. — Dochodzi nas pogłoska przez Szwajcaryą dnia 2. Kwietnia, że 
w Piemoncie bój się na nowo rozpoczął, że w Turynie i Genuy rzeczpo- 
spolitą ogłoszono pod dyktaturą, ze Piemontczykowie pozostawiając Ra- 
detzkiego samemu sobie i zwycięstwu jego, przygotowali się do wkro- 
czenia do LŁombardyi. Wieści te potwierdza okoliczność ta, że Au- 


stryacy, obsadziwszy już Aronę, śpiesznie się znewu ztmtąd cofnęli. — 


Rozpowszechnienie ogólne tej wieści w Szwajceryi i Lombardyi dowodzi, 
ze zawarcie tego pokoju jest dla wszystkich rzeczą nadspodziewaną ; a dzien- 
niki paryskie piszą, ze pokój juz przyszedł do skutku, Włochy zdradzone 
1 dom sabaudzki uratowany.  Dobiesienia ich z Turynu z dnia 27. Marca 
brzmią jak następuje: król nowy odbył przegląd gwardyi narodowćj, która 
go z uniesieniem wielkićm powitała, Nazywa się Wiktor Emanuel, 

Posiedzenie izby deputowanych było wczoraj dosyć burzliwe. Na nim 
ogłoszono króla nowego. | 

Z Rocca dAnfo piszą pod d. 26. Marca, ze powstańcy w Brescii za- 
tknęli chorągiew trójkolorową, drogę wiodącą do warowni zabarykadowali 
i lazaret wojskowy zajęli. Rekonwalesceotów i wojskowych przedchodzą- 


cych chwytają i do więzień jako jeńców wsadzają. Kapitana jednego, który 


przyjechał po pieniądze dla wojska, z takowych obrano i więcćj go mie 
puszczono. (Gdy potćm z warowni do miasta wojsko bombardować zaczęło, 
powstańcy oświadczyli: że za każdy strzał armatni, zetną głowę jednego 
Z oficerów zabranych, wtedy znowu bombardowanie ustało. 

W iadomościj nadeszłe z nad Sezyi do Berlina donoszą, że Austryacy 
przez wojska piemonckie na głowę porazeni zostali w dniu 29. Mavcea, 

Florencya, dn. 28. Marca. — Zgromadzenie konstytucyjne Toskanii 
dziś zagajono.  Montanelli w imieniu rządu tymczasowego oświadczył Ży- 
czenie, ażeby jak najwcześnićj rzymskie i toskańskie zgromadzenia konsty- 
tucyjne w jedno się zlały. - 

Neapól, d. 23. Marca. — Listy, depesze i dzienniki dochodzące nas 
2 Sycylii, wszystkie zgadzają się na to, że oburzenie przeciw Neapolowi 
doszło tam już do najwyższego stopnia, wszyscy pochwalają odrzucenie 
ultimatum. Trudoo opisać, jaki duch tam panuje, od starca do dziecka 
wszystko się zbroi i pała żądzą jak najrychlejszego boju. Jak się zdaje, 
wszystkich jednaka nienawiść niecierpliwi. Lod wiejski w braku broni po- 
rządnćj przerabia swe sprzęty rólnicze częstokroć na dziwny ale bardzo uzy- 
teczny rodzaj oszczepów, kos, dzid i t. p. Około 30,000 osób pracuje 
z łopatą w ręku nad sypaniem wałów około Palermo. Nie licząc gwardyi 
narodowćj, regularne wojsko sycylijskie dochodzi do 44,000 zolnierzy, 
do czego przybywa jeszcze 5000 tak nazwanych w półregulacnych. — Po- 
dobno-15 do 20,000 Neapolitańczyków pod dowództwem jenerała Casalli 
gotuje się do wkroczenia do państwa rzymskiego, — Właśnie w tćj chwili 
dowiadujemy się, że układy z Sycylią jeszcze nie zupełnie zerwane, jutro 
wypłynąć ma okręt z warunkami pomyślniejszemi; jednakze mało jest na- 
dziei, aby one zostały przyjęte. Rozmaite poseltwa nie szczędzą! starania, 
aby ilemożności spór ten załatwić na drodze pokoju. 

Austrya. | 

Wicdeń, 3. Kwietnia, — Unieważniono wszystkie wybory do Frunk- 
furta i odwołano ztamtąd deputowanych paszych.  Graberoator W'elden 
który z rozkazem zdobycia Koimorn wyjechał, wrócił tu z nieprzyjemnćm 
oświadczeniem , że ani myśleć można o wzięciu szturmem tćj fortecy. Ogra 
niczają się przeto na bombardowaniu tćj fortecy. — Podana wiadotność przez 
nasze gazety, o wejściu Rossyan do Galicyi wcale się nie potwierdza, była 
to tylko rzucona strawa urzędewna, do podniesienia umysłów na chwilę. 
Dopóki rząd francuzki nie wmięsza się w sprawy zagraniczne zbrojną ręką, 
dopóty Moskwa stać będzie spokojnie nad granicą swoją. — Ź ziemi sied- 
dmiogrodzkićj zainieścił dziennik Presse pod dniem dzisiajszym, co na- 
stępuje: w tćj chwili odbieramy najpewniejsze wiadomości przerazające, że 
wszystkie wiadomości o wkroczeniu Rossyan do siedtniogrodzkićj ziemi, 
o zniesieniu i zapędzeniu Kema do Wołoszczyzny, o powieszeniu jego ofi- 
cerów od sztabu, były zimyślone. uchner spóźnił się o 15 godzin do 
płonącego Herimanstadu, nieimogae tu oic zdziałać zwrócił się nagle do Kron- 
stadu ze swoim korpusem, ostatniego miasta saskiego nieobsadzonego przez 
powstańców. bonieważ całą amunicyą zabrał Bem Puchnerowi w Herman- 
stadzie, przeto nieiniał co robić w ziemi siedmiogrodzkićj. Ścigany nare- 
szcie Puchner przez Bema, dostał rozwolnienia żołądka i wraz z dwoma inne- 
mi feldmarszałkami austryackimi Pfersmaonem i Gedeonem, tudzież z jenera- 
łem majorem Schurterem przeszli do Wołoszczyzny, szukając tam pod opieką 
Rossyan ocalenia, Przy szczątkach naszego wojska pozostawili jenerała ma- 
jora Kalliani. Rossyanie w Kronstadzie mieli tylko amunicyi na jedno spo- 
tkanie, oświadczyli przeto, że skoro ją wystrzelają przeciw nieprzyjacie- 
- lowi, natychmiast opuszczą miasto i powrócą do Wołoszczyzny. lch obłogi 
już tam powróciły. Bem, przeto cały kraj opanował i postanowił na osta- 
tnie miejsce, gdzie powiewała chorągiew cesarska uderzyć i wyprzeć nasze 


wojska, Zal nam okropny Kroostadu, liczącego 30,000 mieszkańców, 


którógo los czeka podobny jak Hermanstad, płaczemy nad nim, Acz MOŻNA 
było to od 4 miesięcy przewidzieć! Austryacki konsul w Belgradzie Mayer- 
hofer przybył onegdaj w nocy z tei okropnemi wiadomościami i udał się 
wprost na Wiedeń do Ołomuńca. — Dowiadujemy się w tćj chwili, że 
Dembiński z korpusem jedaym przeszedł Dunaj i zagraża Weissenburgowi, 
w prostćj na linii ku Budzyniowi. — Obawiają się, ażeby Piemontczykowie 
pienamyślili się inaczćj i nierozpoczęli na nowo kroków nieprzyjacielskich 

— (Gwina żydowska w Peszcie musiała w tych dniach zapłacić 60,000 zł. 
reń. kary, ponieważ 3 żydów tamecznych dostarczało potrzeb wojennych 
Węgrom. Ostatnich skazano na powieszenie, lecz w końcu ułaskawiono 
więzieniem w ciężkich kajdanach na lat 12. — Z teatru wojny donoszą, 
że Węgrzy zupelnie po rewolucyjnemu sobie postępują, nie brzydzą się 
ruchawką, która tam z dobrą wiarą zorganizowana, wielkie przysługi 
czyni armii. Ułatwia pochody, dostarcza żywności, robi podjazdy, dostaje 
języka, jednem słowem wielką część zatrudnień wojennych odbywa za ar- 
mią liniową. W ostatnim hufcu zaś za lihią bojową, zwykle stawają rekraci, 
którzy biorą broń po poległych i zapełniają ubytek. Łańcuch ostatni bo- 
jowy stanowią tyraliery z walecznych legionów polskich, którzy każdego 
tchórza wymykającego z szeregów podczaś bitwy trupem ścielą. Praktyka 
ta szczególnićj do honwedów czyli gwardyi narodowćj zastósowana, prze- 
n.ieniła ich w bardzo walecznych wojowników, | . 

Węgry. 

Peszt, do. 30. Marca, — U nas zapewne istnie tajny komitet, zosta- 
Jący w stosunkach z debreczyńskim rewolucyjnym rządem. Co dzień mnó 
stwo drukowanych plakatów węgierskich rozrzucają po ulicach, które za- 
wierają częścią buletyny wojenne debreczyńskiego rządu, częścią rozkazy 
i rozporządzenia. Wzięcie szturmem Hermanstadu tym sposobem ogłoszono 
pod dn. 22. Marca. bolicya austryacka napróżno tropi sprawców tego. 
Wczoraj plakatami rozrzuconemi doniesiono, że podpułkownik węgierski 
Gal zdobył fortecę Arad na Austryakach dn. 23. Marca, Komendant tej 
fortecy feldmarszałek baron Berger szczęśliwie uszedł podczas szturmu. — 
Jelaczie wrócił do Pesztu i zaniechał planu uderzenia na Szegedin. Teatr 
wojny zbliżył się o 40 mil do granic austryackich, przez co 300 mil kwa- 
dratowych zyskali Madziarowie. Armia cesarska teraz tylko ogranicza się 
Da systemacie obronnym. Oficerowie austryaccy powiadają, Że bez zna* 
cznych posiłków ani myśleć nie można o krokach zaczepnych i zwycięztwie. 

Z Zemlina, dn. 28. Marca. — Serbskie Nowiny donoszą: W tej 
chwili otrzymaliśmy wiadomość na dcodze prywatnój z Sissek pod dniem 
18. Marca pisaną, Ze pulk oguliński nowy dokument konstytucyi podarł 
i spalił, jako igrający sobie zanadto śmiało z wolnością granicy wojskowej, 
teraz jeszcze bowiem granicą chcą się posługiwać jako tarczą chwały i wiel- 
kości niemieckićj. Piąty batalion likkański odmówił posłuszeństwa rozka- - 
zóm wojskowym, przekazującym go na wyprawę do Włoch i jak ten list 
powiada, przetrzepał niezgorzćj komendanta swego. Podobnież tu w Pan- 
czowie i Mitrowicach konstytucya narzucona oburzenie znaczne sprawiła 
| jak się zdaje, wielka w kraju rodzi się zgoda, z którćj Madziary zapewne 
korzystać nie zaniedbają.  Nieukontowanie doszłó już do jak najwyższego 
stopnia, i Bogu tylko wiadomo, jak długo da się tu jeszcze od jawnego 
wybuchu utrzymać. 

Ro ssy a. 

Gazeta Warszawska zawiera następujący urzędowy artykuł z Księstw 

Naddunajskich: | 

„ Okrucieństwa i rabunki, popełnione przez zbuntowanych Węgrów i Se- 
klerów, przejęły cały kraj trwogą,* a że wojska austryackie, działaniami 
przeciwko powstańcom, oddalone były od miejscowej obrony miasta Here 
mansztadu i Kroosztadu, przezto mieszkańcy tychże miast nieraz uciekali 
się z prośbą o obronę do dowodzącego wojskami naszćmi, konsystującemi 
w księstwach Naddanajskich.  Jeuerał piechoty Liiders, mając rozkaz pie- | 
przekraczania granicy austryackićj, prosił o decyzyę względem takowych 
żądań. W takich okolicznościach, jedynie przez uczucie ludzkości, aby 
ocalić Uwa iniasta od nieuchronnćj zguby i zagłady, jenerał Liiders upowa» 
znienym został do wyprawienia części zostających pod jego dowództwem 
wojsk, do Hermansztadu i Kropsztadu, wszakże nie inaczćj, jak na usilną 
prośbę władzy wojskowćj austryackićj, i z tym warunkiem, aby wojska 
powróciły w granice księstw, natychmiast po przemiwieniu grożącego owym 
miastom niebezpieczeństwa. Wnet po takowćm warunkowóm upoważnie- 
nia, jenerał Liiders otrzymał załączające się tu w przekładzie odezwy: 
feldm porucznika Fersmann i jeoerał majora Schurter, o jak najpredsze za- . 
jęcie Hermausztadu i Kronsztadu przez wojska Rossyjskie. Dla zadość 
uczynienia tym nalegającym prośbom, jenerał Liiders rozkazał jenerał- ma- 
jorowi Engelhard, i fligel-adjutantowi, pułkownikowi Skariatin, skoncen: 
trować powierzone im wydziały, dla posunięcia ich ku tym miastom, lecz 
przy tćm, ostrzedz jenerałów Austryackich o czasie przejścia granicy, izby 
mogli raz jeszcze zawiadomić, czyli zachodzi nieodzowna konieczność przy- 
bycia wojsk naszych. Jenerał-'major Engelhardt, zajął dnia 19. Stycznia 
pozycyą na granicy (u wąwozu Ferzburskiego, po drodze do Kronsztadu), 
z 4 batalionami piechoty i 4 szwadronami ułanów i 2 ma secinami koza- 
ków, z óśmiu przytćm działami, Tegoż dnia, otrzymał dwie odezwy od 
jenerała Schurter, jednę po drugićj, względem przyśpieszenia ile możności 
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przybycia z wojskami do Kronszładu, gdzie co chwila spodziewano się na- 
padu Szeklerów, w wielkićj sile. W skutku tego, jenerał-major kngel- 
hardt na mocy udzielonćj mu instrukcyi, przeszedł granicę, i przybył dnia 
20. do Kronsztadu z 2 secinami kozaków i z 2 kompaniami piechoty, które 
przewiózióne były na podwodach, przygotowanych przez zwierzchność 
austryacką, Pozostałe części oddziału weszły do miasta nazajutrz. Dnia 
23. Stycznia, jenerał-major Engelhardt odbył z jednym batalionem, 170 
kozskami i 2 działami, mocny rekonesans ku Honigberg. Na pół drogi 
dostrzegłszy, że Szeklerowie ciągną z tój wsi ku Petersburgowi, w zamiae 
rze (jak się pótem przekonano) korzystania z niepogody mglistćj, celem 
uderzenia na Kronsztad, i zapewniwśzy się o przewadze sił buntowników, 
składających śię z 5000 piechoty, 500 Jazdy i 4 dział, jenerał-major En- 
gełhardt posłał do pozostalćj w mieście reszty oddziału, aby pośpieszyła ku 
niemu. Szeklerowie najpićrwej zaczęli dawać ognia z dział; ale od dal- 
śzych działań zosłałi wsttżymani, zanim jeszcze przybyła pomoc z Kron- 
sztadu, kilkokrotnemi attakami kozaków i trafnemi wystrzałami z dwóch 
dział. Tymczasem Szeklerowie zajęli silną pozycyę na wzgórzach, opiera- 
jąc się prawtri skrzydeim o wieś Petersburg, a lewem o Honigberg. Po 
przybyciu oczekiwanćj rezerwy, jenerał Engelhardt niczwłocznie pomknął 
jeden batalioa z dwoma działami ku Petersburgowi, przeciwko prawemu 
skrzydłu nieprzyjaciela, główną kolumnę ku Honigberg, a kozaków, szwa- 
dron dragonów austryackich i pół szwadrona huzarów, dla okrążenia le. 
wego skrzydła. Attak ten uwieńczony został nowym skutkiem: wojska 
wyparowały nieprzyjaciela z zajętych przezeń wsi, i odpędziły go za rzekę 
Olta, rozgranićzającą krainę Szeklerów od okręgu Krousztadzkiego. Ź na- 
szćj stromy w tćj rozprawie polegli: Chorąży pułku Modlińskiego piechoty, 
Kalita, i starszy fajerwerker lekkićj bateryi Ner 6 brygady 15 artyleryj- 
skićj; ranieńi zaś: niższy oficer 1, kozaków 4. Szeklerowie utracili w po- 
ległych i ranionych do 450 ladzi. , Pułkownik Skariatin zebrał tymczasem 
bliskó granicy, na drodze do Hermansztadu wiodącćj, przy wąwozie Roten- 
thurm, trzy bataliony i cztóry seciny kozaków, z 8 działami. 421. Sty- 
cznia przyjechał do niego adjutant feldmarszałka-porucznika barona Puchuer, 
major Reićhetzer, ze stanowczą i nalegającą od tegoż jenerała prośbą, aby 
wójska ńasze ruszyły do Hermansztadu. Wszedłszy tegoż dnia do Sied- 
miogrodu, pałkowńik Skariatin, zajął Hermaosztad doia 23. Mieszkańcy 
obu miast przyjęli wojska nasze jakó wybawicieli, z wynurzeniem najwyz- 
Szój radości i wdzięczności. Nie mając innego celu, jako wybawienie tych 
miast od zoiszczenia, wrócą one do księstw, skoro tylko zwierzchność 
austryacka uzna, że będzie mogła własnemi siły to dokonać. | 

- List feldmarszałka porucznika Fersmann, z dnia 43. 
(25.) Stycznia ż Hermansztadu. 

Z: powodu obecnego, niekorzystnego stanu rzeczy, czynna pomoc JW, 
Pana okazuje się być niezbędną, dla przywrócenia porządku w Siedmiogro- 
dzie; dla tego więć, i na mocy załączonego pełnomocnictwa, (które raczysz 
JW. Pan żwrócić), upraszam go o jak najpredsze wejście wojsk cesarsko- 
rossyjskich, celem'nieżwłocznego zajęcia miast: Kronsztadu i Hermansztadu, 


a mianowicie Krohsztadu, podobnąż siłą; lecz, dla braku furazu, proszę o 


przysłanie, najwięcćj po 200 zjazdy, do każdego imiasta, bez względu na to, 


w miejscu gdzie się znajdujesz,e 


jakiegoby jazda ta była rodzaju. Racz JW. Pan, rozkazać, poruczonym 
sobie wojskom, wyjść jak najprędzćj, z powodu naglących okoliczności. 

Pełnomocnictwo, dane przez Feldmarszałka porucznika 
Puchner Feldmarszałkowi porucznikowi Fersmann, 

Oświadczam niniejszćn, Że z powodu objęcia przezemnie dowództwa 
nad korpusem ruchomym c. k. armii, starszy, z kolei po mnie, feldmarsza- 
łek porucznik Fersmann, v. Kichthal, obejmuje władzę dowodzącego woj- 
skami w Siedmiogrodzie, i wszelkie jego rozporządzenia mają takąż moc, 
jak gdyby przezemnie, bezpośrednio, wydane zostały. W obozie pod 
Stolzenburgiem, w nocy, z dnia 24. na 25, Stycznia, 

List dowodzącego wojskami Austryackiemi w Kron- 
sztadzie. Jenerała Schurter; z Kronsztadu, 13. Stycznia. 

W dniu 20. b. m. miałem zaszczyt przedstawić JW. Panu prośbę ma- 
gistratu i okręgu IŚronsztadzkiego, które, widząc potrzebę zabezpieczenia 
się od nieprzyjaznych sąsiadów, prosiły go o pomoc. '[ymczasem poło- 
żenie tego miasta i okręgu nie tylko się bie polepszyło, ale stało się jeszcze 
gorszćm , dla tego, że chociaż baody wichrzycieli, pod dowództwem Bema, 
zostały rozbite pod Hermansztadew , wszelako armia nasza, ścigając je, od- 
dala się od miasta. Tym sposobem grozi mu jawne niebezpieczeństwo, 
tym bardzićj, ze nietylko drugi okręg szeklerski jest nam nieprzyjaźnym, 
lecz przez proklamacye Bema buntuje się spokojny dotąd pierwszy okręg 
szeklerski, który, w połączeniu z wichrzycielami, eo chwila grozi spusto» 
szeniem okręgu kroosztadzkiego. Pragnąc zachować od zguby paród, wierny. 
Jego Cesarskićj Mości, a nie czując się w siłach dania mu pomocy, dla zy- 
skania na czasie, zaoiosłem do jenerała Engelhardta prośbę, aby przeszedł 
granicę, chociażby z malą liczbą powierzonych mu wojsk, iżby wpływem 
moraloym wejścia wojsk rossyjskich wstrzymać przedsięwzięcie Szeklerów. 
Nie wiedząc jeszcze, co przedsięweżmie jenerał Engelhardt, ośmielam się 
zwrócić łaskawą JW. Pana uwagę na krytyczne położenie, i najuprzejmićj 
prosić o zadość-uczynienie mojemu wstawieniu się, ile możności najprędzej 
dla ocalenia Kronsztadu i jego okręgu. | 

Stany Zjednoczone pólnocnej Ameryki. 

Z Nowego Jorku donoszą bardzo ważną wiadomość dla Europy; rząd 
Stanów Zjednoczonych zabronił cudzoziemcom udawania się do Kaliforoii, 
każdemu z wydobywających złoto zagrażając prawami krajowemi, jako na- 
ruszającemu własność narodową, W tym celu został posłany jenerał Smith, 
który wnet po swćm przybyciu do lanama nadesłał do konsula Staoów 
Zjednoczonych w tćj rezydencyi pismo następne: »lrawo Stanów Zjedno- 
czonych naznacza karę sztrofu i więzienia przeciw każdemu gwałcącemu ma- 
jętność publiczną. Ponieważ postępowane osób obcych Stanom Zjednoczo- 
nym, przybywających z różnych stron świata do Kalifornii w zamiarze wy- 
dobywania i wywożenia złota, jest zbyt vieprawnie i niesprawiedliwie, i że 
postępowanie to jest przeciwne prawom, przeto uwazam za obowiązek, 
skoro przybędę do Kalifornii, połozyć temu koniec, stosując do gwałcicieli 
kary przez prawa przepisane. A ze pomiędzy osobami udającemi się do 
Kalifornii wiele się moze znajdować takich, które o prawach tych nie sły- 
szały, przeto WMość zechcesz je o tćm zawiadomić przez pisma publiczne 
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OBWIESZCZENIE. 

Opłata serwisu za wojsko ;' które w iniesiącu 
Marcu r. b, w mieście tutejszón na kwaterach 
pomieszczone było, nastąpi dnia 10., 1i., 12.i 
13. t. mies. Poznań, dnia 7. Kwietnia 1519. 

| m, i Magistrat. 
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SPRZEDAZ KONIECZNĄ. 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu, Igo wydziału, 
- dnia 27. Października 1615. 
Posiadlości Jana Adama Vatliche Radzcy 
kancelaryjnego i małżonki jego Maryanny 


Franciszki z Teigów w Krzyżownikach. 


pod liczbą 43. i ŻĄ. leżące, oszacowane na 23,119 
Tal. 4sgr. 4ten. wedle taxy, wogącćj być przej- 
rzanćj wraz z wykażem hypotecznym i warun- 
kami w Registraturze, będą dnia 13. Czerwca 
1849. przed południem o godzinie IU. w miejscu 
a: posiedzeń Sądu sprzedane.  , 
fewiademi z pobytu wierzyciele: 
1) Stanisław Pietraszewski wyrobnik 
z irzyżownik lub jego spadkobiercy, 
2) Panna Charlotte Schmidt z Pozna- 
nia, 
3) dzierzawca Ildephons Morże z Krzy- 
żowriik, i 
4) hrabia Józef Grabowski z Poznania, 
5): Ur. Teressa z Sokolnickich Cicho- 
wiczowa, małżonka nauczyciela gimna- 
zyalnego z Krzyżownik, 
zapozywają się niniejszćm publicznie. 
Nauczycieli domowych i gu- 
wernantki wskazuje każdćj chwili w jak 
najkrótszym czasie i jak najsumiennićj naczelnik 
instytutu W. Alfonsa w Wrocławiu, 
(N: ul. Świdnicka Nr. 3. £.). 


UWIADOMIENIE. 
Wieś Szczodrowo w powiecie Kościań - 
skim położona, obejmująca okolo 1000 mórg 
rozległości, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
O warunkach kupna można się dowiedzieć 
w lirzostowni pod Xiążem. 


Loterja. 

Ciągnienie Ilcićj klassy 99, loteryi rozpocznie 
się dura 17..Ńwietnia. Wzywam przeto grają- 
cych u mnie w loterją, aby aż do dnia tego losy 
swoje odnowić raczyli. Losów kupna dostać 


jeszcze nożna. 
Nadkollektor loleryi Bielefeld. 


Dla rólnik ów. | 
Świeże nasienie czerwonej i białćj koniczyny, 
francuzką lucernę, nasienie białego, czerwonegu 
i żółtego lturnipsu, nasienie ćwiklane, rzepik 
letui, siemię rygshie, nasiona (raw na wszelki 
gatunek roli, sporek czyli pięć kolan, jakoteż 
nasiona drzewne, jarzynne i kwiatowe, ludzież 
tlancki, krzewy do ozdoby ogrodów i georginie 
poleca we wszelkich, według upodobania kupu- 
jących, ilościach. 
Handel nasion braci Auerbachów 
w Poznaniu. 


—— 


Mamy bonor donieść niniejszćm Szanownćj 
Publiczności, żeśmy w dniu 6. Kwietnia r. b. tu 
w miejscu otworzyli handel korzeni i wina. 
Usiłowaniem naszem zawsze będzie zasługiwać 
w każdym względzie na zaufanie Szanowućj 
Publiczności. 

Poznań, w Kwietniu 1849, 

J. Dartsch i Gałężewski, 


(Gospodyni która mówi po niemiecku i po 
polsku, może znaleść pomieszczenie w hotelu 
pod czarńym orlem. 


Dominium Jaukowice w powiecie Poznań- 
skim ma 250 tłustych skopów na przedaj. 


Ofiaruję niniejszćm na przedaż prawdziwe 
angielskie, świeżo z najsławniejszego browaru 
Jjondyrńskiego nadeszłe piwo porierowe 
(double brown Stout) wybornego gatunko, 
w oxeftach i butelkach po cenach najtańszych. 

Szczecin, dnia 1. Kwietnia 1849, 


Ludwik Speidel, 
Sołulizen - Strasse Nr. 338. 


J. forka 


nowo założony handel kapeluszy i czapek 
w domu Pana Scholtza, kupca, w rynku sta- 
rym pod Nrem., 92., poleca znaczny wybór ka- 
peluszy męzkich i czapek w najnowo-modniej- 
szym ksztalcie, jakoteż gustowne parasolki i' 
parasolki zwaue markizami, po umiarkowae 
nych cenach. | 


Staa Termomelru i Baremelrw, oras kierunek wiatru 
w Poznania. 


> Stan termometru |. Stan. Wiat 

en najniższy| najwyz. |arómetra| , > 
25 Marca j — 0,9* | + 2,2*%)20' 7, 4'' | Wschodni. 
26. > — 10*|+ 259]2/" 8, ©” |Polud. w. 
27. » — 0,0? | + 3,4*]27" 7, 27] Wschodai. 
28, 2 — 0,0* | + 3,59]27" 5, 0] W achodni. 
29 = + 1,2*| + 27927" 6, 2" ]Póln. w. 
20,  » + 1,5*) + 8,0*]27' 7, 3" |Połaudn. z.] 
JL. a + 2,0*| e 4,07]27' 8, O" JPoluda. a. 


Berlin, d. 4. Kwietnia. -— (Nadzwyczajne posiedzenie pierwszej izby). 
Dziś e godzinie 4. z południa prezes pierwszćj izby odebrał następującą de- 
peszę telegraficzną z Potsdamu: | 

Prezes rady mibistrów do prezesa pierwszćj izby w Berlinie. Obecni 
tu ministrowie odchodzącym o godzinie 2. pociągiem kolei żelaznćj do Ber- 
lina, przybędą i udadzą się natychmiast do pierwszćj izby dla udzielenia jój 
nowych wyjaśnień co do sprawy niemieckićj.e 

Potsdam, dn. 4, Kwietnia o godzinie 4. z południa (podp.) brabia 
Brandenburg. | 

W skutku tćj depeszy zwołano nagle członków pierwszćj izby na nad- 
z%ycżjne posiedzenie, 'które wiceprezes Wittgenstein otworzył o godzinie 
cźwartćj, zawiadamiając izbę o osnowie odebranćj depeszy, poczćm zaraz 
minister spraw zsgranicznych hr. Arnim głos zabrał, i oznajmił, że rząd 
J: K. Mości do wszytkich posłów swoich przy dworach niemieckich, nastę 
pojącą wydał notę: 

- aBerlio, dn. 3. Kwietnia 1849. Z dołączonego tu annexu zechce 

JWP. powziąć wiadomość, jaka król Jinć dał odpowiedź deputacyi zgroma- 


jżenią narodowego niemieckiego przybyłej tu ż F raukfartu, aby ofiarować fu 
JKMości w skutek uchwał tegoż zgromadzenia, cesaTsko niebiecky koronę. wybrało > że przeto” 


Ta mowa nie potrzebuje żadnego dałszego wyjaśnienia. Użnając ważność 
- pistąpionego we Frankfurcie wyboru i oświadczając w skutku tegoż zajęcie 
naczelnego w Niemczech stanowiska, król JM6 obstaje z drugićj strony 
przytóćm, że konstytaucya niemiecka jedynie na drodze wspólnego porozu- 
mienia, i że zapadły wybór tylko za dobrowolną ugodą rządów, zupełną 
użyska ważność. Aby tego porozumienia pod żadnym względem nieprze- 
sądzać, aby samego nawet pozoru jakiegokolwiek, choćby pośredniego 
przymasu unikaąć, niewypowiedziano przyjęcia tego wyboru nawet pod 
zastrzeżeniem albo w przypuszczenia nastąpić mogącego zezwolenia, jak się 
tego z wielu stron spodziewano. 

lm więcćj jednak okazał w tym względzie sumienności i umiarkowania, 
tóm więcćj uznaje rząd JKMości, iz ciąży na nim obowiązek popierania lo- 
sów Niemiec na tćj kolei ich rozwinięcia i do prowadzenia ich do upragnio- 
' nego kresn. Widzi się więc teraz równie obowiążanym jak uprawnionym 
do otwartego oświadczenia się w,tćj mierze w obec innych rządów niemie- 
ckich. Z uwagi, że arcyksiąże wielkorządzca postanowił złożyć swój urząd, 
"z uwagi na wielkie niebezpieczeństwa jakie wyniknąć mogą dla Niemiec 
z wykonania tego postanowienia, król JMć gotów jest na wniosek rządów 
niemieckich i za zezwoleniem zgromadzenia narodowego niemieckiego, objąć 
tymczasowy spraw niemieckich kierunek, Król JMć słuchając głosu, który 
go wzywa i pamiętny na prawa, jakie mu stanowisko Prus zapewnia, zde- 
cydowany jest na czele związkowego państwa nieinieckiego z takich kształ- 
cącego się krajów, któreby dobtowołnie przyłączyły się do niego. Kształt 
takiego państwa związkowego od tego zależeć będzie, jak wiele i jakie kraje 
do niego przystaną. 

»Ze względu jednak na polityczne stosunki całych Niemiec i na położe- 
nie w żakiem się niemieckie zgromadzenie narodowe obecnie znajduje, decy- 
zya w tćj sprawie powziąść się mająca odkładadą być nie moze. Zechcesz 
zatóm JWP... wydać naglące wezwanie do rządów, przy których jesteś 
uwierzytelnionym. aby bez zwłoki wysłały specyalnych do Frank.urta peł- 
_ nomoeników swoich, będących w stanie złożyć stanowcze oświadczenie: 

1) Co do przystąpienia do państwa związkowego, i warunków pod 
jakiemi takowe nastąpi. | 


2) lo do stanowiska jakie tersz zająć mają, w ten sposób połączyć się | 


mejąte rządy, naprzęciw zgromadzenia narodowego i wydanych przez nie 
postanowień, w tćj mierze, iżby dzieło skojarzenia bezzwłocznie zostało 
rozpoczęte. | 


8) Co do stosunku do tych państw niemieckich, któreby wzbraniały 


się do związku przystąpić, przyczem upregnioną byłoby rzeczą, aby istnie- 
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jące jeszcze dawniejsze stosunki związkowe do nowego kształtu państwa za- 
stósować. Rząd J. K. Mości w przeciągu najdalćj dni 8 wyprawi do Frank- 
furtu swego pełnomocnika z potrzebnemi instrukeyami, plenipotencyą, i rad 
jest cieszyć się nadzicją, ze inne rządy z równą gorliwością traktować będą 
tę ważną sprawę a przyoajmnićj bezzwłocznie nadeszlą tu swoje oświadcze- 
pia, tak co do provisorium jak i co do innych propozycyi. 

Mamy zatćm pełne otuchy przekonanie, że najdalej w przeciągu dni 14 
postanowieni będziemy w możności, wydania w sprawie niemieckićj stano- 
wczego oświadczenia.« 

Po odczytaniu tćj noty hr. Dybra chce przedstawić wniosek do niej się 
odnoszący, lecz zwrócono uwagę jego, że izba nie jest w komplecie; gdyż . 
wielu jćj członków , w skutku odroczenia izby na dzisiejszćj rannćj sessyi, 
do środy, Berlin opuściło. Z tćj więc przyczyny prezydujący zamknął 
posiedzenie. | 

Berlin, d. 5. Kwietnia. — Deputacya frańkfurtska przesłała wczoraj 
ministerstwu oświadczenie jedńogłośnie przez wszystkich jćj członków przy- 
jęte i podpisane, którego treść taka, że zgromadzenie narodowe w Frank- 
furcie pierwćj uchwaliło i po raz drugi przyjęło konstytucyą , zanim cesarza 


wybór: 

jej zasadzie przyjętym być mógł, bo rzeczona konstytacya po drugim od- 
cżycie stała się prawomocną i obowięzującą. Gdy jednak król za taką 
jój nie uwaza, gdy jćj nie ma za obowięzującą nawet dla tych państw, 
któreby się na nią dobrowolnie zgodziły, — gdy w oświadczeniu swojćm 
przyzoaje pojedyńczym rządom prawo całkowitego jćj lub częściowego od- 
rzucenia, — gdy przez to samo zmienia ją na projekt przez reprezentacyą 
Judu niemieckiego do zatwierdzenia rządom podany ; — deputacya przymu- 
szoną się widzi, dła zapobieżenia wszelkim z podobnego założenia wynika- 
jącym wnioskom fałszywym, następujące zrobić oświadczenie : 

Prośba, ażeby król przyjąć raczył przypadły nań wy- 
bór na zasadzie konstytucyi, musiała jako odrzucona być 
uważaną wtćj chwili, jak skoro dał do zrozumienia, że 
konstytucya przez ustawodawcze zgromadzenie uchwalona 
i po dwakroć przyjęta, nie jest prawomocną: Że siły obowię- 
zującćj mieć nie będzie, dopóki jćj nie weźmie z zatwierdzających ją posta- 
nowień rządów niemieckich, i że przez to samo służyć może jedynie za 
podstawę przyszłych obrad rządowych, ale nie za źródło władzy dla na. 
czelnika rzeszy. « | 

Po złożeniu tćj deklaracyi odjechała deputacya dziś napowrót do Frank- 
furtu, gdzie się, jak jedna wieść głosi, zgromadzenie narodowe za nieusta- 
jące ogłosiło; druga przeciwnie powiada, że się do 14, Kwiet. odroczyło. 

Francya. e 

Paryż, dnia 5. Kwietnia, — Cholera panuje pomiędzy deputowanymi. 
Z 9 członków zapadłych na cholerę, 3 umarło, a między nimi Fayet bi- 
skup orleański. Kiedy go wczora odwiedzał biskop protestancki Coquerel, 
rzekł do niego z uśmiechem: M. Coquerel hćlas, je crains biea que nous 
ne puissions nous revoit dans I'autre monde! | 

Changarnierowi odcięło zgromadzenie narodowe 50,000 frank. pensyi, 
ponieważ pobierając już jako jenerał w armii pensią, niemoże powtórnie 
brać drugićj, jako dowódzca gwardyi narodowćj. To dało powód do na- 
stępującej anegdoty: Kiedy Ledru Rollin przeprowadził swój wniosek o 
odięcie pensyi tej Changarnierowi, przysiadł się do niego w zgromadzeniu 
parodowem i rzekł: mój kochany Changarnierze: w sprawach finansowych 
i najlepsi przyjaciele nie zwykli się oszczędzać. Na to Changarnier odpo- 
wiedział ; słusznie. Ale za to też, skoro was ujczę na bruku, poszczotkuję 
was za darmo. | | 

Mówią, że dla tego tak wielu członków zgromadzenia narodowego Za- 
pada na cholerę, ponieważ nietrawią dobrze i zbyt natężają swe nerwy. 
Od połudoia do godziny 6, na posiedzeniu zgromadzenia narodowego, od 6 
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do 8 przy obiedzie, od 8 do północy w teatrach itd. To zbyt wiele z silniejszą dobrze zorganizowaną skutecznie zmierzyć się może, — Hiszpa- 


na raz dobrego. 
-_ Gioberti pozostanie w Paryżu i zastąpi posła sardyńskiego Ruffini. 

Z Bourges dowiadujemy się, że wyrok zapadł na majowych więżniów 
następujący: Barbes i Albert na dozywotnią deportacią, Blanqui na dzie- 
sięcioletnie więzienie, Sobrier na siedm lat, Raspail na sześć lat, Flotte i 
Quentin Da 5 tat wiezienia.  Jenerala Courtais, Megre zwanego bompier, 
Borme i Villaina uznano za oiewinoych. Ludwika zaś Blanc, Seigneurta, 
Honneau , Vaussidiera, Lavirrona i Chancela skazano zaocznie na deportacią. 
„ Wyrok teo zapadł d, 2. Kwietnia wieczorem o godzinie 11ej.  Obzałowani 
przyjęli go zimno; Raspail rzekł: lepićj być tu sadzonym niż sędzią. Bar- 
bes i Albert krzykneli: niech żyje rzeczpospolita demokratyczno socialoa! 

W ło.c h v. 

Genua 1. Kwietnia. — Wczora aresztowano tu jenerała Ferretego. 
Dopiero w dniu 29. p. m. dowiedziano się o warunkach rozejmu zawartego 
pomiędzy królem sardyńskim i Radetzkim. Wzburzenie umysłów do naj- 
wyższego doszło szczytu, Ulice, place publiczne, kawiarnie , całe miasto, cała 
Judność genueńska grzmiała okrzykiem: infamia! infamia! Dowódzca gwar= 
dyi narodowej Józef Avezzara wydał odezwę do mieszkańców, która zawiera 
między innemi, co następuje: (renueńczykowie, wspierajcie usiłowania 
szlachetne naszćj milicyi, która miezna ani pokoju ani rozejmu, skoro 
hańba okrywają cały naród. 

Rada municypalna ogłosiła się za nieustającą i utworzyła z grona swego 
komitet bezpieczeństwa celem utrzymania porządku wewnętrznego i obmy- 
ślenia środków obronnych. Jenerał Asorta oświadcza w osobnćj proklama- 
cyi, ze garnizon postanowił bronić Genui przeciw nieprzyjaciołow, Macie, 
mówi on, wszelką rękojmię. Co do mnie, nieoddam pod zadnym warun- 
kiem waszego miasta i waszych warowni. Osiwiały na polach bitew zoł- 
nierz przemawia do was i przyrzeka to pod słowem honoru. 

Rada mubicypalna wysłała równocześnie swych trzech członków, Mus- 
so Montebruna i Papę do Turynu, celem przesłacia adressu do deputowa- 
nych, w którym ich wzywa, ażeby do Genui przenieśli siedzibę rządu. 

Wczora wieczorem patrole przeciągały ulice w różnych kierunkach, 
Place, ulice, publiczne pomniki były obsadzone gwardya narodową. Lud 
jak pajlepićj się zachowywał. I właśnie tę chwilę wybrał konsul angielski 
do ogłoszenia proklamacyi, w którćj protestuje przeciw wszclkiema zama- 
chowi na koronę króla sardyńskiego i czyni miasto odpowiedzialntm za 
szkody, któreby wynikąć mogły z tego ruchu. 

Tu widzimy, kto się miesza do spraw wewnętrznych włoskich, skoro 
te zwracają się ku wyjarzmieniu się na niepodległość, wolność i całość. 
Anglia w porozumieniu z Austryą działa i zaprzęga do swych widoków 
niedołężnych mibistrów francuskich. Na Genuę mają oko Anglicy i zajmą 
ja przy pierwszćj sposobności, ile ze na przystani genueńskićj wciąż an- 
gielskie uwijają się okręty. 

Przybyła tu deputacya z Sarzany, aby wyrozumieć, co też Genua 
uczyni w obecnćm położeniu. Wszyscy mieszkańcy wzdluż brzegów 
genueńskich powstali i niechcą wcale wiedzieć o haniebnym pokoju. 

Z Alessandryi dowiadujemy się, ze jenerał Sonnaz, komeudaot cyta- 
deli oświadczył, że póki żyw mie wyda cytadeli, i tylkoby się poddał, 
gdyby trzy władze państwa go wezwały i podpisały roskaz do niego. 

Florencya, dn. 29. Marca. — Guerazzi ogłoszony dyktatorem, wy- 
dał odezwe do ludu, w którym mu przyrzeka uzyć swej władzy nieprze- 
ciw. ale za wolnością. | 

Medyolan, ón. 1. Kwietnia. — Como i Bergamo tudzież Brescia, 
przeciw któremu wyruszyło 40,000 Austryaków z 50 armatami, zdały 
się na łaskę. Posłowie francuski i angielski jak mataczyli, tak mataczą 
j przybyli z Terynu do Mediolanu, aby się układać z Radetzkim o warunki 
dogodniejsze dla Sardynii, na które jednak przystać zdraza się Radetzki. 
Jest to obszerne pole dla korony, arystokratów sardyńskich i popleczników 
austryackich: w każdym razie lud ma zapłacić miliony ciemięzcom zmowio- 
nym z jego zdrajcami. 

Wedlug doniesień ostatnich z Włoch, klęska Piemontczyków pod No- 
wara nie jest wcale tak stanowczą, jak nadesłana do Paryza depesza tele- 
graficzna o tem donosiła.  Piemontczykowie zostali zwycięzeni, od Turynu 
odcięci i w góry wyparci. Gdyby Piemont był rzecząpospolitą, gdyby 
rząd turyński był rewolucyjnym, i gdyby miał odwagę chwycić się środ- 
ków rewolucyjnych oicby jeszcze niebyło straconem. Lecz niezawisłość 
Włoch upada, nie zpowodu niezwyciężonćj broni austryackićj, ale dla tchó- 
rzostwa monarchizmu piemontskiego. — Jakimze sposobem Anstryacy 
odnieśli zwycięstwo? Oto, że przez zdradę Raimoriniego dwie dywizie ar- 
mii piemontskićj od innych trzech oddzielone zostały, i owe trzy odrębnie 
pozostawione przeważającćj liczbie Austryaków podołać niemogły, i coluęły 
się pod stopy Alpów walliskich. — Piemontczycy naprzód zaraz błąd oie- 
słychany popełnili, że przeciw Austryakom tylko wojsko regularne wysta- 
wili, że znimi chcieli tylko wojne zwyczajną, obywatelską, honorową pro- 
fud, który się od jarzma nieprzyjacielskiego wyswobodzić pra- 
Powsta- 


wadzić. 
gnie, niepowinien się ograniczać na zwyczajne środki wojowania, 
nie ogólne, wojna rewolucyjna, partyzantka na kazdćm miejscu, otóż to są 
środki. za pomocą których naród mały większemu podołać, armia mniejsza, 


nie dali tego dowód w roku 1807 —12. Węgrzy dzisiaj nam podają. Chrza- 
nowski został pod Nowarą pobity i od Turynu odcięty; Radetzki stał 9 mil 
od stolicy. W monarchii takićj jak Piemont, a nawet w koastytucyjnćj, 
wojna juz jest ukończoną; udano się do Radetzkiego o pokój. Lecz 
w rzeczypospolitej piemiałoby to znaczenia żadnego. Gdyby tchórzowatość 
nieuchronna rządów monarchicznych, która nigdy nieświe chwycić się osta- 

tecznych środków rewolucyjnych, nie stała na przeszkodzie, cios Chrzano- 

wskiemu zadany, byłyby. dla Włoch szczęściem nieoszacowanem. Gdyby Pie- 

mont był rzecząpospolitą, która na tradycie monarchiczne względu żadnego mieć 
niepotrzebuje, to wtakim razie nastręczała mu się sposobność ukończenia 
wyprawy tćj wcale inaczćj. — Chrzanowskiego odparto do Hiella i Borgo 
Manero. Tam, gdzie Alpy szwajcarskie wszelki dalszy odwrót, gdzie 
dwie lub trzy doliny nadrzeczne kazde rozproszenie armii prawie niepodo— 
bnem czynią, złatwością możnaby arinią skoncentrować i marszem śmiałym 
zwycięztwo Radetzkiego udaremnić. — Skoroby naczelnicy armii piemont- 
skićj odwagę rewolucyjną posiadali, skoroby wiedzieli, ze w Turynie za- 
siada rząd rewolucyjny Da wypadki ostateczne przygotowany, wtedy ich 
sposób postępowania byłby bardzo pojedyńczym. — Po bitwie pod Nowarą 
stało nad Lago Maggiore 30—40,000 wojska piemontskiego. Korpus 
tea w dwóch dniach skoncentrowany, mógłby się przerzucić do Lombardyi, 
w którćj ani 12,000 Auatryaków nie ma, obsadzić Mediolau, Brescią 

i Kreimonę, pospolite ruszenie zorganizować, korpusy pojedyńczo przyby- 
wające od Wenecyi zniszczyć i tym sposobem całą postawę działań Radetz- 
kiego zniweczyć. Radetzki zamiast maszerować do Turynu, byłby zmuszo- 
nym do odwrotu, napastowany zewsząd przez powstanie ludowe w Pie- 
rhoncie, któreby naturalvie Lombardczyków wspierać powinno. — Taka 
wojna prawdziwie narodowa, wojna jaką Lombardzi 1848. prowadzili, 
i w jakićj Radetzkiego za Oglio i Mincio przepędzili, wojaa taka byłaby 


wszystkich Włochów pod broń nagnała, a Rzymian i Voskańczyków wyz- 


szem daleko natchnieniem przejęła. Kiedy Radetzki jeszcze stał pomiędzy 
Po a Tessynem aimyślając się czy ma iśdź naprzód, czy się cofnąć, mogli 
Piemontczykowie z Lombardami pojśdź aż pod Wenecyą, tę uwoloić od 
oblężenia, jenerała la Marimora z wojskiem rzymskiem do siebie ściągnąć, 
feldmarszałka austryackiego partyzantką liczną niepokoić, osłabiać, wojska 
jego na wszystkie strony rozprowadzać i makoniec pobić. — Loimbardya 
czekała tylko na wkroczenie Piemontczyków, powstała nawet nieczekając 
na nich. Cytadelle tylko austryackie trzymały miasta lombardzkie w po- 
słuszehńswie. Dziesięć tysięcy Piemontczyków było juz na ziemi lombardz- 
kiej, gdyby jeszcze 20 do 30,000 było weszło, Radetzki niemógłby już 
był powrócić. — Lecz powstanie w massie ludu całego, pospolite ru- 
szenie, są to środki, których się monarchizm niezmiernie lęka. Są to 
środki, jakich tylko rzeczypospolite używają, dowodem tego roku 17983. 
Zastósowanie środków takowych przypuszcza terroryzm rewolucyjny, 
a gdzież monarcha taki, któryby się na to mógł zdecydować? A zatei upa- 
dek Włochów niesprowadził ciosu poniesionego pod Navara i Vigauo, ale tchó- 
rzowatość i umiarkowanie w które ich monarchia gwałtownie tłoczy. Bie 
twa przegrana pod Navarą zrodziła tylko piedogodność strategiczną ; zostali 
odcięci od Turynu, gdy tymczasem Austryacy imieli tam drogę otwartą. 
Niedogodność ta niemiała zadnego znaczenia, gdyby w trop za bitwą prze- 
graną była postępowała wojna prawdziwie rewolucyjna, gdyby reszta armii 
włoskićj była niezwłocznie ogłosiła się za jądro powszechnego powstania naro- 
dowego, gdyby ta grzeczna strategiczna wojna wojska regularnego była się 
przegdzierzgnęła na wojnę ludową, jaką Francuzi w r. 1793 wiedli. — Lecz 
naturalnie! wojna rewolucyjna, pospolite ruszenie i terroryzm — na to 
monarchia żadna nieprzystanie. Chętnićj powiąże się ona z wrogiem naj 
zaciętszym, równorodnym, pizby się z ludem szczerze połączyć miała, — 
Niewchodźmy w to, czy Karol Albert jest zdrajcą lub uie — korona Ka- 
róla Alberta, monarchizm sam wystarczyłby był do zniweczenia Włoch ca- 
łych. — Lecz Karól Albert jest zdrajcą. Wszystkie gazety (rancuskie za- 
micszczają doniesienie o wielkim związku -kontrrewolucyjnym wszystkich 
mocarstw europejskich pierwszego rzędu, o planie wojennym kontrrewolu= 
cyi do ostatecznego pognębienia wszystkich ludów Europy. Rossya i Aoglia, 
Prossy i Austrya, Francya i Sardynia podobno ten alians nowy podpisały. 
Karólowi Albertowi polecono, aby z Austryą wojnę rozpoczął, dał sie po= 
bić a przez to Austryakom podał sposobność do przywrócenia tak nazwanćj 
spokojności w Piemoncie, Florencyi i Kzymie i przyczynienia się do na- 
rzucenia konstytucyi dorażnćj. Za to dostał Karól Albert Parmę i Piaceon- 
cę, Rossyanie uspokoić mają Węgry; Francya ma przybrać tytuł cesar- 
stwa, i tym sposobem pokój w Europie powrócić. Taki jest ów wielki plan 
koatrrewolucyi, wedlug dzienoików francuzkich; i plan ten wyjaśnia zdra- 
da Ramoriniego i klęska przez Włochów poniesiona. — Ale zwycięstwo Ra- 
detzkiego zadało moparchizmowi cios niepośledni. . Bitwa pod Navarą i na- 
stępujace potćm osłabienie Piemontczyków przekonywa, ze ludowi w przys 
padkach ostatecznych, w których mu całego wysilenia potrzeba dla wyswo- 
bodzenia się z pod jarzma niewoli, mic bardzićj nie przeszkadza, jak mo- 
narchizm we Włoszech. | 

Jeżeli zatem Włochy chcą, aby przez monarchizm nie upadły, powinni 
przedewszystkiem znieść monarchizm u siebie. 
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W ęg r y. 

Madziarska korrespondencya z 31. Marca. — Z pewnego źró- 
dła dovoszę o wzięciu Kroustadu przez Węgrów pod dowództwem Bema, 
na dniu 2. b. m. Miasto bez wystrzału się poddało, po cofnięciu się nie- 
dobitków austrackich i moskiewskich przez Karpaty do Wołoszczyzny. 
Oba miasta, Hermaonstadt i Kronstadt przesłały adressa do Debreczyna 
z podziękowaniem, za uwolnienie ich od jarzma wojskowego moskiewskie- 
go i austryackiego. Obywatele tych miast byli przymuszeni dziennie pła- 
cić po 1000 zł. reńs. gotowizną Moskalom, nielicząc w to żywności dla 
zołnierzy i koni. Najhaniebnićj też kradli Moskale. Sasi zaś zawsze na 
odwachy zaciągali, a kiedy przyszło dó bitwy pod Hermanstadem, to Mo- 
skale jak tcoórze sobie postąpili, jak się okazuje z depeszy Bema,  Wszy- 
stkie wiadomości upowszechniane o pustoszeniach, paleniach , rabowaniach, 
są tylko nędznym wymysłem sprzedajućj austryackićj prassy, Dzieje sła- 
woćj kampanii węgierskićj, odkryją całą nędzotę środków, jakich Wiedeń 
uzywa, w celu zochydzenia powstania za wolność Węgrzynów. Rząd wę- 
gierski vieżna łaski za pomocą »prochu i ołowiu ,« Zadnego stanu oblęzenia 
z przyjemuemi dodatkami. Pierwszym aktem Bema w Hermapstadzie i Kron- 
stadzie było ogłoszenie powszechoćj amnestyi i wszystkich owych wolności 
za które ślachadńy lnd węgierski walczy, Sasi podpisali tez pamiętnik, 
w.którym odrzucają insanuacye rządu austryackiego, jakoby oni Moskali 
przywołali do ziemi siedmiogrodzkićj. Jenerał austryacki zmusił ich do ta- 
kowego kroku. Pamiętnik teo ma zamiar rząd węgierski przesłać gabinetom 
londyoskiemu, paryskiemu i berlinskiemu.  Onegduj słyszeliśmy tu silne 
strzelanie z armat. Bylo to bombardowanie Komorau 60 funtowemi ar- 
matami, (Cesarscy rzucili się na rzecz niepodobuą , to jest chcieli pod do- 
wództwem feldmarszałka Weldena zdobyć olbrzymi Komorn, ale ich załoga 
tej fortecy odparła aż do Graou. Większa część armat oblężniczych i cały 


batalion dostał się w ręce załogi Komornu, która widząc całe pola około 


fortecy trupami zasłane, uderzyła na rozpierzchnione kolumny austryackie 
i pędziła je przeszło 2 mile. Od czasu tego zaniechano oblężenia i stoi tylko 
korpus obserwacyjoy pod Góngó. Batalion włoski grenadierów imienia 
Wimpfen przeszedł wczora do zwycięskich Węgrów. Pułkownik Jukei, 
zięc znanćj u dworu damy Cibinii dostał się do niewoli w bitwie 
pod Lobszaocena. O tej bitwie, jakoteż o bitwie pod Szolnokiem i wzię- 
ciu Herwanstadtu i Króostadu milczą buletyny wiedeńskie. Z tego na- 
leży brać miarę o wiarogodności wiedeńskich urzędowych 
wiadomości. 

Zagrzeb, 26. Marca. — W skutku dzisiejszego postanowienia nieusta- 
jącego wydziału sejmowego, przydzieleni będą ze strony Kroacyi pp. Mara- 
nicz, Vraoicani, Zigirowicz i Kukuliewicz do przejeżdzającej tędy do Wie- 
dnia deputacyi serbskićj z poleceniem starania się o zatwierdzenie ze strony 
mipisteryum postanowień sejmu prowincyonalnego, z r. 1848. 

Galicya. 

Lwów, d. 21. Marca. — Zoria Halicka prostuje fałszywe (jak po- 
wiada) pogłoski, jakie nieprzychylni jej, dla obałamucenia ludu wiejskiego, 
rozsiewać mają: utrzymuje, ze puszczone w Świat pogłoski: » jakoby 
uwagi p. Borysikiewicza (wice-prezesa rady głównćj) na posiedzeniu z d. 
46. b. m., nad oktrojowaną konstytucyą poczynione, do oporu przeciw 
rządowi zagrzewałys, lub jakoby p. Boryszkiewicz miał być w więzieniu 
osadzony, ze Lwowa wyścigany, albo nareszcie rada święto -jurska rozwią- 
za0ą — zupełnie są fałszywe. My ze swćj strony nie możemy zamilczeć, 
mówi dalej Zoria, ze się w tćm z p. Borysikiewiczem nie zgadzamy, zeby 
w tćj ustawie już wyrażnie podziału Galicyi odmówiono, a my z polską 
częścią Lalicyi i z W, Ks. krakowskićm jeden wspóloy mieli sejm; ale 
w tćm zupełnie się zgadzamy, ze gdyby żądania nasze nie były przez rząd 
wysłuchane, do przywiedzenia je w skutek, legaluej tylko trzymać się uam 
drogi wypada. 

»Muiejsza na ten raz o Środki, jakiemi Rusini celów swoich dopiuać 
chcą, ale zwracamy uwagę braci naszych na idee same; czy się dobrze za- 
stapowili dokąd to takie kawałkowanie i rozbijanie prowincyi prowadzi? 
Spodziewamy się, ze Rusini tak dobrze są przeciwnikami zachceń centrali- 
zacyjnych ministerstwa jak i my, a przeciez posuwając system federacyjny 
do ostateczności, służą przez to najskutecznićj samejże ceutralizacyi; i mie- 
lizby Rusini więcćj być mimsteryalnymwi jak miuisteryum samo? Nie masz 
najmniejszćj wątpliwości, że ministeryum już dziś chwyciłoby się było tego 
środka, gdyby wzgląd na zewnętrzne stosunki Austryi nie odradzał tego 
eksperymentu, w obecnćj chwili dla nićj niebezpiecznego; tak więc nie 
chcąc iść długim zakrojem przez przesadzony federalizm do centralizacyi, 
a nie ośmielając się ją zaowu z drugićj strony wbrew powszechnćj ludów 
austryackich dążności od razu zaprowadzić, przyjęto drogę pośrednią, t. j. 
w prowincyach dotychczasowych nie kawałkując ich ile możności, autono- 
mię ograniczać, centralnćj władzy zaś zakres zwiększać. 

Zresztą niepojmujemy wcale, co Rusini przy wszelkićm równo 
uprawnieniu ich narodowości mogą tracić, zasiadając na jednćj w sej- 
mie ławie razem z nami. 

C ze c h Y. «i 
Praga, dn. 27. Marca. — Jeszcze Polska nie zginęła, kiedy 


my żyjemy! ża a napisem umieszcza p. K. Hawliczek w swoim dzięn- 


niku artykoł wstępny, w którego treść chce wlać całą wytrwałość, żywo= . 
tność, nadzieję, tętniącą w naszćj narodowćj pieśni. Postawiwszy artykuł 
swój w takie promienie, powiada, że celem jego jest wyjaśnić znaczenie 
tego hymnu, zwracając go do czeskich teraźniejszych okoliczności, Wy- 
rzuca w nim bowiem wielu innym dziennikom to rozpaczliwe narzekanie na 
klęski, jakich w ostatnićj dobie doznała wolność. »My takiego zachowania 
się, mówi, w dzisiejszych okolicznościach pochwalać niemozemy; szcze- 
gólnie wolność druku nie jest jeszcze zniszczona, jakkolwiek ścieśnioną.. 
Spodziewamy się skutkiem dowieść, żeśmy tćj mie stracili wolności, i bę- 
dziem ministerstwu prawdę tak dziś mówić jak i wczoraj.... Lichy to żoł- 
któren bohaterstwo w czas pokoju myśli, a w niebespieczeństwie 
rozpacza..., Ten tylko zgubiony, kto sam o sobie zwątpił.... Po cóż więc 
marne oarzekanie, to nigdzie nie prowadzi.  Wolpość nie da się wykrzy- 
czeć, wypłakać lub wylamentować, z pilnćj tylko ręki nadzieja zakwita... 
A zatćm nie rozpaczać lecz pracować!« _ 1 słusznie mówi; pogardliwie coś 
od siebie odrzucić jest latwo, lecz podnieść to, obejrzeć, czyli nie da się 
spożyć, przetworzyć w pożywny dla siebie pokarm, umiejętniejszćj wy- 
maga ręki, obywatelskich chęci. Skrzętna pszczołka, i z kolczatego bu. 
rzanu pyłki zbiera, miód wyrabia. 


nierz, 
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Rozmaite e wiadomości. 


Wyznanie wiary jenerała Dembińskiego. 
(Dalszy ciąg.) 

Duża niezmiernie większość wezwanych osób przybyła na moje zaproszenie, 
lecz pomimo pochlebnego dla mnie dowodu zaufania co do zjazdu, stron- 
nietwo utworzone jakby tylko na przeszkodę sprawie ojczystćj, przemogło 
w swych usiłowaniach, i zjazd ten do Żadnych stanowczych kroków nie 
przystąpił, Podczas zjazdu tego w Wrocławiu, a może i na odgłos jego, 
przybył do mnie zoakomity obywatel sejmu węgierskiego. Ten zdawał 
sobie zyczyć, abym się do Węgier udał, lecz ile grzeczność pozwoliła, 
unikałem wszelkićj blizszćej w tćj mierze rozmowy dla tego, że w sumieniu 
imojćm chciałem być spokojnym i nie robić nic, .coby naród węgierski od 
Austryi oderwać imogło. Namowy inne udania się do Węgier odrzuciłem 
równie i z tego powodu, ze Węgry byli wtedy na dwa stronnictwa podzie» 
leni, to jest Madziarów i Kroatów, których ja w myśli mojćj zawsze za 
jedeu naród łączyłem; wdawać się zaś w wojnę domową nigdy niebyło za- 
miarem, a tu tćm bardzićj tego czynić pie mogłem, Że większość mych ro- 
daków przeciwnego ze mną była zdania, « 

_ »Gdyby nie szczupłość mych zasobów pieoiężoych, byłbym może udał 
się do Węgier i tam starał się pokłócone przez rząd austryacki dwie poło- 
wy narodu połączyć i pogodzić, i możebym był zapobiegł, aby wszelkie 
związki Węgier z Austryą, a przynajmnićj z młodym palatynem nie były 
zerwane. Zjazd polski w Wrocławiu trwał jeszcze, gdy w Pradze nastąpił 
zjazd słowiański; tam nie wypadało wi jechać, bo ani prawa wjechania do 
państw austryackich nie miałem, ani tez zamiary rządu austryackiego wzglę- 
deim tego zjazdu nie były nam znane; lecz zrobiłem to co mi sumienie moje 
za jedyny środek wskazywało, to jest przesłałem znakomitemu mężowi 
Czech, hrabiemu Thun, projekt, w którym dwa pierwsze punkta były: 
1) aby zjazd słowiański orzekł, że wszystkie szczepy słowiańskie na zje- 
żdzie tym reprezentowane uznają łączność i solidarność słowiańską w taki 
sposób, że interes jednego szczepu jest interessem wszystkich; 2) żeby na- 
tychmiast po tćj uchwale zjazd nie zrywając posiedzeń wysłał delegowa- 
nych do Słowian węgierskich (to jest do Kroatów i Serbów ), z oświad- 
czeniem, ze dobro szczepów słowiańskich wymaga, aby się z plemieniem 
Madziarów pogodzili. Delegacya ta miała mieć polecenie udania się również 
do sejimu węgierskiego, Żeby wszelkie obustronne trudności załatwić. Ar- 
tykuł Ści był, aby zbiór slowiański zrobił i ogłosił solenne przyrzeczenie, 
że skoro wielka rodzina Słowian stanie u pożądanego celu 
złączenia się w jedno ciało, wtedy, na wieczne czasy rekrut 
przymuszony zniesiony zostanie! bo 90 milionowy naród, bra- 
tersko połączony, zadoego obcego narodu obawiać się nie może, lecz doda= 
wałem, ze aby lud wiejski miał prawo i do własności i do tych swobód pra- 
wdziwćj wolności, nałeży mu przy pomnieć, że jeżeli przez długie wieki 
szlachta posiadała ziemię, posiadała ją dla tego, że ją zdobyła orężem ; 
dziś kiedy lud wiejski ma i ziemię i wszystkie inne swobody równie ze 
szlachtą posiadać, trzeba aby na ten jeden raz stanął pod broń każden po- 
dług najlepszej swojćj możności, aby tym czynem nietylko przed prawem, 
lecz w własnćm sumieniu i przekonaniu stał się szlachcie równym, zagraża- 
jac ze ktoby tego nie uczynił, wieś, okolica i każda przestrzeń kraju wyłą- 
czająca się od tego pospolitego ruszenia, zostabie od zapewnionych swobód 
wyłączona. Artykuł 4ty i ostatni żądał, aby każden szczep słowiański 
na zjeździe pragskim obecny, wydał jednego, dwóch a najwięcćj trzech dee 


' legowanych, zaufanie prowincyi posiadających, którzyby za granicą, w Eu- 


ropie lub Ameryce, pożyczkę zaciągnąć byli mocni na potrzeby pierwszego 
wystąpienia pod broń. Właśnie kiedy jeden z ziomków moich, którema 
kopią pisma mego powierzyłem, już jako wyznaczony przez zjazd, reda- 
kcyą służyć mającą delegacyi się zajmował, działa jenerała Windischgratz 
objawiły, w jakićj myśli rząd austryacki zjazd ten słowiański uwaza.« 
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»Po tylu próznych usiłowaniach naszych, zwracając myśl na tak długo- 
Jetnie zgubne postępowanie Aastryi, zgubne dla nićj, zgubne dla równo- 
wagi sił europejskich, zgubne wreszcie dla społeczności, widzimy ją w roku 
1846., podbudzającą rozruchy krakowskie, aby z działań lekkomyślnych 
głów kilku w Galicyi i Krakowie korzystając, wytępić imie polskie, topiąc 
go w krwi płatnych i obłąkanych siepaczy; późnićj 1848. pobłażając anar- 
chii przez zgubne dla Polski stronnictwo zaprowadzonćj w Krakowie, aby 
na bezbronnćm tem mieście, wprawiało się jćj wojsko do strzelania do nie- 
winnych ludzi i do późniejszego bombardowania Pragi i Wiednia, i zakoń- 
czenia na polskićm mieście Lwowie,a 

Lecz gorzej od tych przemijających klęsk, widzimy ten chory rząd 
w chwili, kiedy go parcie czasu zmusza do nadania praw koństytucyjnych 
swemu państwu, jedoocześnie z ogłoszeniem praw warujacych dla wyzucia 
w całćj Galicyi właścicieli ziemi, dla nadania jćj ludowi wiejskiemu i to 
jedynie, aby przeszkodzić najszlachetniejszemu popędowi samych właści 
cicieli, którzy tę darowizoę swojćj własności sami ogłosić chcieli; zgwałcił 
„więc prawa, nie dopuścił dobrćj woli mieszkańców, jedynie w celu, aby 
lud sądził, ze tę ziemię ma nadaną w Dagrodę zapopelnione 4846. mordy. 
W takim duchu urzędnicy austryaccy ten dar cudzćj własoości ludności 
wiejskićj tłumaczyli, i w takim ją też duchu obłąkany lud przyjał. Zgoda 
więc między ludźmi, pokój ludziom dobrćj woli, zdaje się być rzeczą ohy- 
dną dla rządn austryackiege; oddala ciągle zgodę, wszelkiemi sposobani 
trzymając się niewzruszenie najzgubniejszćj dla społeczeństwa zasady di- 
vide et impera,« 

Tem przekonaniem ożywiony byłem, kiedy delegowany do Francyi od 
Węgier hr. Teleki starał się poznać ze mną i zrobił mi propozycyą, abym 
nabyte doświadczenie wojenne chciał użyć w walce, która ich naród z ce- 
sarstwem austryackierm wiedze. Zdawało mi się, że wierny uczuciom całego 
mojego Życia tu powyzćj co do kwestyi węgierskićj skreślonego , nie wolno 
mi było tego chlubnego i silnego ządania odmówić, bo straciwszy nadzieję 
w sprawie moralnćj Austryi, zdaje mi się, że Madziary dziś Austryą za- 
stąpić powinny w skojarzeniu około siebie słowiańskich plemion, lecz że 
właśnie w tym samym czasie od kilku ziomków inoich do sejmu wiedeń- 
skiego należących, lub drugich w Galicy: zamieszkałych nadeszły mi pisma, 
w których myśl łączenia się z Węgrami jako niebezpieczna dla przyszłości 
ojczyzny naszćj uważana jest; umyśliłem się w tćj mierze jak najdokładoiej 
objaśnić ; najpierwćj zapytałem się brabi Telekiego, czy istotnie jest prawda, 
że Madziary odmawiają Kroatom swobód, za które sami tak zaszczytnie i 
w tokę wytrwałością od kilkunastu lat walczą w swych sejmach, a za które 
dziś juz de otwartego boju wystąpili; przekonałem się tak z jego jak 
współpomocników jego Węgrów na tćm posiedzeniu zebranych i tu dilego- 
wanych oświadczeń, że ci dalecy aby jakąbadź wojnę przeciw Kroatom 
robić chcieli, gotowi są na wszystkie słuszne ządania Kroatów przystać, 
gdyby nawet Kroaci oddzielnie się ustalić chcieli i jedynie federacyjnie z nie- 
mi.połączyć.  Trudnoby mi było powtórzyć tu wszystkie rozmowy, jakie 
w tćj mierze tak z samym hrabią Telekim jako tez ionemi Węgrami miałem: 
to jedno jak najsumiennićj zaręczyć mogę, Ze ile tylko serce ludzkie prze- 
konanem być może, tyle odebrałem przekonania, że Madziary jak najlepsze 
mają dla Kroatów chęci, i że sami boleja nad tćm, że pojednanie to, które 
czują że nastąpić musi, dotąd jeszcze nie nastąpiło. Po dniach kilku roz- 
mowy między nami doszła nas wiadomość, że i Serby już skłonnemi do 
zgody się okazują. — Lecz pomimo zapewnień brabi Telekiego, pomimo 
czytanych dzieł tej kwestyi dotyczących się, i z których się przekonałem, 
że jedynie działania rządu austryackiego tę niezgodę wznieciły, o czćm ja 
jako Polak patrząc na działania tegoż rządu w Galicyi przekonanym być 
muszę, pomimo mówię tych wskazówek , chciałem się lepiej w tćj kwestyi 
objaśnić; udałem się więc do szanownego i znakomitego ziomka, któren nie 
zrażony przeciwnościami przez ciągle i kilkoletnie zachody najlepićj z kwe- 
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- SPRZEDAŻ KONIECZNA. 


Sąd Ziemsko-miejki w Kościanie, 
dunia 13. Października 1848. 


_—— 


się dnia 17. Kwietnia. 
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! Loterja. 
Ciągnienie lilcićj klassy 99. loteryi rozpocznie 
Wzywam przeto grają- 


styami wschodu jest obeznany, i zwierzając się mu i z czynionych mi przez 
Węgrów propozycyi i z przychylnćj mćj na nie odpowiedzi, prosiłem go 
aby mnie o całćm polożeniu rzeczy co do spraw między szczepami slówiańć 
skiemi w Węgrzech zamieszkałeini objaśnił. Znalazłem szanownego męża. 
tego nader skłonym do staoia się mi pomocnym, lecz pod waruokami że 
do partyi czy węgierskićj czy kroackićj bardzo się przywiązywać nie będę 
ale owszem co do tego przedmiotu, że się będę starął zgodę między pokłó. 
conemi stronami powrócić. Z komunikowanćj mi świeżo nadeszićj z tych 
stron korespondencyi przekonałem się, ze nienawiść do niemiecko-austryac- 
kiego rządu jest wielka i o wiele niechęć do Madziarów przew yzsza. 

»Z tych wszystkich powziętych wiadormności i objaśnień widzę: 

1) Ciągłą i niepoprawoą dążność rządu austryackiego do kłócenia mięe 
dzy sobą tak plemion jak mieszkańców państwa swojego. 

2) Że ile razy inoże nadane swobody cofa i krępuje. 

3) Ze żadna wdzięczność dla narodów, które Austrya w potrzebie wspiee 
rały, państwo to nieobowięzuje, skoro niebezpieczeństwo przeminie; czego 
tak na Polsce od czasów Sobieskiego, jak na Węgrzech od czasów szczegól- 
nićj Maryi Teressy dała liczne i belesne dla nas dowody. (Dal, ciąg nast.) 

. ) ( Nadesłano.) z z 

_ Poznań, 9. Kwietnia. -- Paźres nostri peccaverunt... Ojcowie nasi 

grzeszyli i cięzko grzeszyli, a my...... zamiast naprawiać to, co oni po- 
psuli, zamiast brać naukę z skutków, jakie wzięliśmy w puścizoie po oj- 
cach, wstępujemy w ich śłady i grzeszymy dalćj, jak gdybyśmy tylko same 
grzechy mieli w dziale naszym. Ojcowie nasi nagrzeszyli iotrygami — i my 
się od nich odczepić niemożemy. Gdzie tylko się człowigk teraz obróci, 
wszędzie coś zasłyszy o intrygach, bądź to czysto koteryjnych, bądź oso- 
bistych. — Heine mówi w pewnem miejscu: «pan Bóg jest wielki ironik „« 
ale dalibóg my w tym względzie przesadzamy jeszcze pana Boga. Czyliż to 
bowiem nie jest najokropniejsza ironia iotrygować w chwili, kiedy wszyst- 
kie siły na dopięcie jednego celu skupić wypada, kiedy spólny nieprzyjaciel 
wszystkich używa sprężyn, aby nas wynarodowić, zubożyć, jednćm sło» 
wem zoiweczyć? Czyliz to nie jest zbrodnią, jakićj się dopuszczamy wzglę- 
dem całego narodu, względem przyszłego pokolenia naszego, względem pas 
samych, jezeli intrygami marhujemy i tak już dosyć wycieńczohe siły na- 
sze, jeżeli pośrednio stajemy się spólnikaini zbrodni, jaką nieprzyjaciel na 
nas dokonać zamyśla? Jest ironia, jest zbrodnia, ale intryga stała się u nas 
zarazą ogólną, i wprawdzie tak ogólną, iż nieledwie jest już drugą natorą 
paszą, iż nawet częstokroć ci sami, co powstają na intrygi intrygantów, 


także niczem ionćm nie są, jak iotrygantaimi, których ambicya wygórowana, 


wmawiając w nich jakieś wyższe, dla drugich całkiem ukryte zdolności 
i cnoty, niepozwala iim widzieć siebie w prawdziwćm Świetle. Zdawaćby 
się prawie mogło, jak gdybyśmy się uwzięli na stwierdzenie zdania, jakie 
mają o nas cudzoziemcy, a mianowicie Niemcy, iż »Polak intryguje wszędzie, 
w własnym domu, na zjazdach, sejmikach i sejmach, nawet w chwili je- 
szcze, gdy idzie do ataku. Zaprawdę arcypochlebne zdanie! Jaką 0ain to 
ogromną siłę moralną przyznają, sądząc, iż my wtenczas nawet zdolni je- 
steśmy myśleć o »interesache, kiedy każdy iuny nieomal o wszystkićm za- 
pomina! Intrygujnyz więc dalej — intrygami ojcowie nasi niepomału przy- 
czynili się do upadku ojczyzny, może raz przecież ulabione intrygi przyda- 
dzą się na co, może intrygą zarazimy Świat sały i z powszechnego zamątu 
intryg intrygą Polske odbudujeiny. ... . 

Pewni jesteśmy, .iż tómi kilku słowy niejednego przeciw sobie oburzy- 
my, zwlaszcza takich, którzy się przejrzą w zwierciadle i własne figury 
poznają. Chetnie przyznajemy, iż niemiłą a częstokroć nader szkodliwa jest 
rzeczą własne wyjawiać wady i grzechy, ale przyznać też każdy sumienoy 


człowiek musi, iż milczenie nierównie częścićj jeszcze jest szkodliwszóm, 


iż raz przecież dla dobra sprawy przerwać wypada owo » pełne miłości« 
milczenie. . | J, 
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Stan Termometra i Baromelru, oras kierunek wietre 
w Poznaniu. 


Sian tlermometru Stana 
najniższy| najwyż, [Darometru 


| Wiatr. 


Nieruchomość wieczysto - czynszowa Ed- 
warda i Emilii Wilhelminy Adelheidy 
małżonkom Blodau należąca, wKoszanowie 
pod Ńr. 37., składająca się z kamienicy o dwóch 
piętrach, z kamienicy tylućj łącznie z stajnią, 
z domostwa środkowego murowanego, łazicn- 
ków i stajni, wraz z wozownią, tadzież 5 inor- 
gów 96 prętów kwadratowych roli, oszacowa, 
na na 5351 Tal. 18 sgr. 74 fen. wedle taxy, mo- 
gącćj być przejrzanej wraz z wykazem hspo- 
tecznyim w Registralurze, wa być dnia 12. Maja 
1549. przed południem o godzinie LI. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana. 

Niewiadomy z pobytu wierzyciel Adolf Blo- 
dau dziedzic dóbr, zapozywa się niniejszćm. 


Wieś Rusiec w powiecie Wągrowieckim 
położona, 2% mili od Nakła odległa, jest od St. 
Jana r. b. z wolnej ręki na 3 lata do wvdzie- 
rzawienia. Blizszćj wiadomości zasięgnąć można 
u obywatela Szmitta w Zurawi pod Kcynią. 


cych u mnie w loterją, aby aż do dnia tego losy 
swoje odnowić raczyli. 
jeszcze można. 


I Kwiet.j+ 3,0%; + 7,0927" 9, 0'"JPólu. w. 
Losów kupna dostać (2 - |+ 3,5% | + 8,29]27" 8, 57]Póln. w. 
3 w |+ 4,02 | + 8,60] 27" 7, O" Pólu. w. 
i a 4. - |+ 2,1*| + 8.50] 27" 9, 4" | Wschodui, 
Nadkollektor loteryi Bielefeld. 5. - f|]+ 0,0* | + 6,79] 27" 8, 0" | Wschodni. 
6. » |+ 0,0*1+ 7,29427" 7, 7''| Wschodni. 
Mamy bonor donieść niniejszem Szanownćj 7. >» 0,5*|+ 5, 9, 5'|W schodni, 


Publiczności, żeśmy w dniu 6. Kwietnia r. b. tu 
w miejscu otworzyli handel korzeni i wina. 
Usiłowaniem naszem zawsze będzie zasługiwać 
w każdym względzie na zaufanie Szanownej 
Publiczności. 

Poznan, w Kwielniu 1849. 
J. Dartsch i Gałężewski. 


———— —— 


(Gospodyni która mówi po Diemiecku i po 
polsku, może znaleść pomieszczenie w hotelu 
pod czarnyw orłem. 


W sklepie Kobylopolskim przy ulicy 
Nowćj od 40. m. b. sprzedaje się kwarta mleka 
po 1 sgr. 2 fen. 


„P. 


w mieście 


POZNANIU. od | do 
Tal.sgr.fen.| Tal. sge ten 
Fszenicy szcetel „| 123 4] 2—— 
Zyta dt. zg . ]—122) 3]—/26) 8 
Jęczmienia dt.. . . — 17! 9|—|24| 5 
Owsa . dt. . . . — 13! 4|—]15| 7 
Tatarki dt . . . —22| 3]—|24/ 5 
(Grochu . dt. . . . — 24! 51—/28/11 
Ziemoiaków dt. . . . . —| 7 1l-| SIL 
Siana celnar . , . . © —|17 61— 22 — 
Słomy kopa . . . . „4 4—|-| 4/10|— 
Masła garniec, +; , » „| 1,20/—] 1/25|— 
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ALA dn. 4. Kwietnia, — - Dzisiaj przybył tutaj prezes sejmu 
szlezwigskiego Bargum z Szlezwigu, i udaje się jak mówią do Berlina. Od 
dni kilku przechodzi tu bardzo SEA wojska. Wczoraj wieczorem przybył 
tutaj batalion 19 pułku landwerów z Poznania, a dzisiaj po południu ba- 
talion 12 pułku piechoty pruskićj, wieczorem zaś 3 batalion tegoż samego 
pułku. 

Szlezwig l Holsztyn. 

Eckernfórde, d. 5. Kwietnia wieczorem. — Wczoraj po południu 
około godziny 6 przypłynęły od strony północućj następujące okręty duń- 
skie: Christian VIII. statek liniowy o 84 działach, fregata Gelion o 42 dzia. 
łach , bryg st. Croix i statki parowe Geyser i Skirner z trzecim jeszcze sta- 
tkiem i kilku pombiejszemi batami, i stanęły na kotwicy pod Noer przy 
ujściu zatoki eckerofórdskićj. Jeden okręt parowy jako też ów bryg odpły 
nęły dzisiaj rano na wschód, reszta zaś statków podoiosłszy kotwice przy 
wietrze pomyślnym wpłynęły około godziny 7 do portu, zkąd o godzinie 
8 rozpoczęły ogień działowy na baterie nadbrzeżne, i utrzymywały go cią- 
gle aż do godziny 1 po poludoiu, przyczem okręt parowy Geyser zmusił 


 półaceną baterią portową niejaki czas do miłczenia , zdemontowawszy jój | 


dział kilka. O godzinie 1 po południu okręt lioiowy Christian VIII. zatarł 
się w śród portu, a Gefion ster postradał, Teraz na statku komandorskim 
wywieszono flagę parlamentarską, i oświadczono przez parlameotarza, Że 
miasto ochraniać bedą, jeżeli baterie nadbrzeżne ognia zaprzestaną, aby 
okręty niebędąc niepokojone port opuścić mogły, w przeciwnym razie wszy- 
stko w gruzy zamienią. Władza wojskowa odpowiedziała, iz niechce brać 
na siebie odpowiedzialności za utrzymanie ognia, władze zaś miejskie od- 
woływały się do sądu dziejów świata. Ponieważ jednak tak bateria pół- 
nocna jakoteż południowa spoczynku wielu wymagały, przeto qaczelnie do- 
wodzący ks. Sas. Koburg Gotha zezwolił na dwugodzinne zawieszenie broni. 
Z czasu tego korzystały statki parowe, wychodzące ze strzału, dla napra- 
wienia uszkodzeń poniesionych, gdy tymczasem okręt liniowy starał się 
uwolnić z swego położenia, co mn się też po 3 godzinach pracy udało. 
Wezwał potem do siebie zapewne dla wyprowadzenia go z portu jeden 
z statków parowych, lecz dwa strzały celne bateryi północnćj zmusiły go 
do zaniechania zamiaru tego. — Tymczasem zbliżyła się godzina 5, i niebyło 
powodu najmniejszego do dalszego rozejmu, z którego z strony lądu wielce 
korzystano, gdyż półowe bateryi nassauskićj ustawiono tak pomiędzy mia- 
stem a baterią południową iż oba okręty wzdłuż ostrzeliwać mogła. Baterie 
wszystkie rozpoczęły. zatem ogień nader Zwawy, na który oba statki a szcze- 
góloićj liniowy wciąż odpowiadały. Okrętowi lioiowemu dodano tyle ża- 
gli, ile dla poruszenia go było potrzeba, podniesiono kotwicę, aby go bo- 
kiem ustawić do bateryi południowćj, a przezto unikoąć ognia od dział 
nassauskich. Przy obrocie tym znowu okręt na piasku osiadł i to na strzał 
armatni od bateryi połudoiowćj, która go po pólgodzinuem strzelaniu ku- 
lami rozpalonemi zapaliła, w skutek czego osada okrętowa gaszeniem zatru- 
dniona niemogła już odstrzeliwać i zmuszona była do poddania. Teraz 
obrócono wszystkie działa na fregatę Gefion, która się w krótkim czasie 
także na łaskę poddała.  Bezzwłocznie zajęto się ratowaniem ludzi z statku 
liniowego, lecz udśło się tylko okolo 400 z pokładu zabrać, kiedy o go- 
dzinie 72 okręt z resztą 200 ludzi w powietrze wyleciał. Liczba służby 
okrętowćj na Gefionie, który natychmiast wojskiem uiemieckiem obsadzono 
i banderę niemiecką ozdobiono, wynosi 250 zdrowych a 150 rannych. — 
Komendant bateryi poludoiowćj szlezwieko holsztyńskićj Preuss udał się na 
pokład okrętu liniowego i razem z nim w powietrze wyleciał, W całćj tej 
bitwie gdzie 6 do 7000 strzałów padlo, kilka dział zdemontowano , miał 
podobno z strony szlezwickićj jeden tylko żołnierz zginąć, a 13 lekkie od- 
nieść ranny. 
Szlezwig północny 3. Kwietnia. — Skoro dowodzący wojskami 
duńskiemi na Alsen, jenerał Bulow tutajszemu wodzowi naczeloemu doniósł 
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,sztą prawie nie ma u nas żadnego handlu. 


N. Kamieński. 


urzędownie, iz dzisiaj rozpoczynają się kroki M wpadli 
Duńczykowie z siałmi zoacznemi do obwodu Supdewitt, gdzie przyszło do 


dość znacznej potyczki. Duńczykowie obsadziłi Gravenstein. Główna kwa- 
tera armii szlezwicko-holsztyńskićj jest obecnie w Seegard (w kierunku od 
Flensburga i Apenrade); a jenerał porucznik Prittwitz wódz naczelny całćj 
armii niemieckićj pozostaje dotąd w Flensburgu. Nieprzyjaciel szczególnie 
zwraca oczy swoje na wybrzeża pomiędzy Eckerofórde i Kiel, Około za» 
toki pod Apenrade krążyło wczoraj kilka okrętów wojennych duńskich. 

Szlezwig, dn. 4. Kwietnia. — Głoszą, że landwera pruska ma być 
naprzód użytą do obsadzenia twierdzy Rendsburga. Strzelcy sascy zbu- 
dzeni nagle o godzinie 4 z rana strzałami sygnałowemi wyruszyli ku pół- 
nocy. Powiadają, że rannych z Hadersleben przywieziono do Flensburga. 
— Podług ostatnich nadeslanych doniesień stali Duńczykowie w 45,000 
ludzi 3 mili na północ od Hadersleben i w Sundewitt już poza linią demar- 
kacyjną. Jazda hanzeatycka ustawiona pomiędzy Hadersleben a granicą 
jutską cofnęla się do Hadersieben , przyczem pod Aller dostało się dwóch 
żołnierzy do niewoli; miasto to było jeszcze wczoraj w południe w ręku 
4 batalionu strzelców ; mieszkańcy uciekają, gdyż spodzieweję cię, iŻ tam 
przyjdzie do bitwy. Jenorał Bonin był dzisiaj w Wilsbeck, a jenerał 
Prittwitz wyjechał dzisiaj rano z Flensburga ku północy. 

Rossya. 

Wołyń, dn. 25. Marca. — (Korrespondencya.) U nas cicho zawsze 
i spokojnie; prowincye nasze, aczkolwiek już od dawna postawione na sto- 
pie wojenoćj, lubo przepełnione wojskiem, spokojnie patrzą na zamięsza- 
nia i burze sąsiednie. Żaden ruch, zdaje się, u nas miejsca mieć nie może, 
bo rząd wszelkie możebne temu zaradcze środki wcześnie przedsięwziął; mo- 
żna być nawet spokojnym ze strony ludu, mimo dawnićj dość częstych z jego 
strony odgrózek, uspokojony on bowiem znacznemi koncessyami z wolą rządu 
przez obywateli ziemskich poczynionemi. Tak ze wszech stron jesteśmy 
zabezpieczeni. Litwa, Podole, Ukraina zaległa żołnierzem, blisko 60,000 
wojska (korpus IV, Czaadajewa) stoi w pogotowiu do boju lub do wkro= 
czenia na ziemię austryacką, 0 czćm ciągłe tu u nas krążą wieści: jak da. 
lece te są prawdziwe. sami na miejscu o tóm sądzić nie możemy. 

Z wiosną ma być wielka rewia pod Łuckiem, gdzie 120,000 wojska 
zgromadzi się; a sam cesarz z następcą tronu mają czynić przegląd. 

Żołnierze stoją najspokojnićj, przynoszą nawet dla właścicieli ziemskich 
znaczne korzyści, mianowicie w miejscach, gdzie konsystuje konnica i ar- 
tylerya, podniesieniem cen produktów, szczególnie owsa i siana, bo z re» 
Mimo nieurodzaju, jakismy. 
mieli w tym roku, ceny zboża są prawie żadne. Przeszłoroczne wypadki 
europejskie przez odbicie się, sprawiły i u uas mnóstwo bankructw; do 
Odesy i Gdańska nie prawie nie kupują, a miejscowa konsumpcya pomimo 


napływu wojska nie zdoła żadną miarą zużyć płodów. krajowych nie uro- 


dzajem i tak przez połowę blisko zmoiejszonych. 

Z woli rządu, nastąpiły u nas nowe urządzenia, tyczące się stosunków 
własności ziemskich z włościanami. Nadaniem nowych obie strony obowię- 
zujących inwentarzy, ograniczają się one na ocenieniu statutem posiadanego 
przez włościan gruntu lasów i pastwisk i ciągnionych zeń korzyści, a w pro- 
cencie od kapitału, wypłata zakreślona robotą. Ustanowiona w całym kraju 
jedna cena dniowego zarobku i rocznej płacy, oraz ilość dozwolona posia- - 
dania gruntu. Kara na przestępców tych urządzeń i przestrzeganie nadużyć, 
zostawione są w ręku urzędników wybranych przez obywateli, a tak zwa- 
nych marszałków powiatowych. 

Mówią tu u nas glośno o przygotowanym w Petersburga projekcie, 
oczyńszowania ogólnego, coby jeszcze więcćj ułatwiło ogólne stosunki 
włościańskie; dzisiejsze albowiem , aczkolwiek rozdzielone i częściowo za- 
stósowane, nie odpowiadają jeszcze powszechbym potrzebom krajowym, 
różnorodnćj płodności glóby i stosunkom handlowym. Urządzenia te jak- 
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kolwiek załatwiły coraz to trudniejsze stosunki włościańskie, jednakże przy- 

chód posiadaczy ziemskich uszczuplił się znacznie , miino tego ceny majątków 

na tegorocznych kontraktach w Dubnie i Kijowie były niesłychanie wielkie 

zwiększyły się nieomal w dwójnasób wartości; a dzierzawy i kupna niesły- 

chanie były poszukiwane. | 
Francya. 

Paryż 6. Kwietnia. — Onegdaj odbył się tu bankiet przy barierze de 
Sevres, na pamiątkę doroczną delegacyi robotników w Luxembourgu. Salę 
ozdobiooo chorągwiami i napisami. Pomiędzy ostatniemi czytano: Organi- 
sation du travail, — A nos freres de Vienne, d'ltalie et de Pologne. — Na- 
pis »Czerwieca okryto czarną krepą. Przeszło 1200 osób było na tym 
baakiecie, a daleko więcćj znajdowało się po za salą, urządzoną do podej- 
mowania gości przez »stowarzyszonych kucharzy. Nagle przybył ko- 
missarz policyi z trzema agentami, trzydziestu tak zwanymi tyrolczykami 
i kilku tązinami żandarmów. Komissarz odwołał się do prawa z roku 4793, 
które przepisuje, ażeby na podobnych bankietach była obecną władza. Prze- 
wodnicy bankietu odwoływali się do konstytucyi i ostatniego prawa o klu- 
bach, przez które prawo z roku 1793 zostało zniesione. Po niejakim prze- 
" cie czasie policya z żandarmami ustąpiła. 

Bankiet następnie rozpoczęto w imieniu delegowanych Luxembourga. 
Robotoik Gautier spełoił pierwszy toast na cześć rewolucji. 

Dziś rok, rzekł Gautier, ogłosili robotnicy Luxembourga prawdziwą 
treść wszystkich rewolucyi, usiłując polożyć koniec exploatacyi człowieka 
przez człowieka i zabezpieczyć prawo pracy (droit de vivre en travaillant). 

Dla Ludwika Blanc będącego teraz w Londynie, pozostawiono próżne 
miejsce w komissyi Luxembourskićj. Prezes zgromadzenia zawołał: oby- 
watel Ludwik Blanc ma glos. Oświadczenie to przyjęto oklaskami, a czło. 
nek jeden odczytał toast nadesłany przez L. Blanka z Londynu na cześć ro- 
botników luxembourgskich. 

„Potćm przymówił się montagnard Felix Pyat, którego wyborną mowę 
wszystkie dzienniki zamieścily. Jest następująca: 

Na cześć Żołnierzy! Na cześć nowćj armii, na cześć wojowników re: 
publikanckich, którzy teraz nie do jednego człowieka, lecz do ludu należą 
(oklask), którzy nie służą za narzędzie. przemocy i podbojów, ale tworzą 
armią słuszności i wolności! (Oklaski!) Na cześć armii francuskiej rzeczy- 
pospolitej! Francya jest zywóm prawem, uzbrojoną wolnością; tego do- 
wiodła we wszystkich swych wojnach, począwszy od krucyat aż do re- 
wolucyi. 

__ __Ateraz, kiedy krwią naszą drogę ku ogólnemu celowi naznaczyliśmy, 
mogłażby armia nasza się cofnąć? Czyliz może się chwiać pomiędzy tera- 
źniejszością a przeszłością, pomiędzy rzeczpospolita a monarchią? Cóż jest 
w ogóle rzeczpospolita? Panowaniem ludu. Aco jest armia? Uzbrojonym 
ludem. (Oklask.) Jest to najmłodsza i najsilniejsza część ludu; wychodzi 
z łona ludu i wraca do ludu, (Bardzo dobrze!) Żołnierz jest robotnikiem 
wojny, robotnik żołnięrzem pokoju. Ten sam początek, ten sam kowiec, 
te sime uczucia, ten Sam interes. Armia nigdy nie zapomni, Ze jest dzie- 
ckiem ludu, samym ludem. Nie zapomni, że na jćj chorągwiach oznacza 
niebieski kolor bluzę. (Oklaski powszechne.) | | 

„. A jeszcze mnićj zapomni, że lud w czasie czternastu wieków monarchii, 
podczas.których równie był walecznym, jak za naszych czasów, że lud 
w tych 14. wiekach tylko miał dwóch jenerałów z pośród siebie w armii kró 
Jewskićj: Faberta i Cheverta, a przypomni sobie natomiast, że w przeciągu 
trzech lat rzeczpospolitej Hoche, Marceau, Kleber, Dessaix, Jourdan 
i wielu ionych świeciło jako gwiazdy armii jenerałów ludowych. (Oklaski 
bez. końca.) | | 

Nie, żołnierze Francyi niezapomnicie, że wasi prawdziwi przyjaciele 
prawdziwymi są republikanami, że nieprzyjaciołni rzeczywistymi waszymi, 
nieprzyjaciołmi mężów ojczyzńy i honoru, są umiarkowani przystojnie, 
zdrajcy, i tchórze, których każą wam bronić wszelkiemi środkami, (Bardzo 
dobrze! Wielka prawda!) uprzywilejowani i ozdobieni krzyżami rycerze 
pargaminowi i pieniężni. Jedni, podupadli następcy złodziei czychających 
po zaroślach, dzieci krwi czystćj szlachetnych rabusiów po drogach rozstaje 
pych, naprowadzali na was cudzoziemców i walczyli z warni, syvami F ran- 
cyi, oni wymordowali waszych najszlachetniejszych, i najdzielniejszych do- 
wódzców, jako Neja, Brune, Ramela, Lagarda, labedójera, bBertona 
i Borie, którzy imie francuskie aż pod niebiosa ponieśli; oni jednego z was 
najsłynniejszego i najpotężniejszego, jako pogwalciciela korony z łaski Bożćj, 
przykali do skały bezwładności i oddali na pastwę rozbestwionych Anglików. 
Iwy paląc wasze chorągwie i połykając z nich popioły z wodą, nie chcieli- 
ście pozostawić wiecznym nieprzyjaciołom Francyi najmniejszego tryumfu 
ze zwycięstwa przez nich zdradą osiągnionego, oni wam podli emigranci 
i zdrajcy ojczyzny poczytywali wasze bohaterstwo za zbrodnią i nazywali 
was zbójcami z nad Loary. (Oklaski i pochwały.) | | | 

Drudzy, owi baronowie lichwy, inarkizowie azioteryi, rycerze z jazdy 
wekslowćj i bankruci nazywają was łysuoiami, — oni z wszystkiego 
szydzą, co nie jestzłotem lub śrebrem. u których nie świętszego 
nad trzosy pieniędzy, u których niemasz ojczyzny okrom szkatuły, których 
bodźcem renta ów termometr hańby i poniżenia Francyi, który się podnosi, 


kiedy waga Francyi upada, tak jak się podniósł po klęsce pod Waterloo. 


PPE przeciwnie woła na was głosem poety: 
dux enfans de la France! Tak zaprawdę, cześć im 
nili, cześć tym rabusiom, którzy krew za słuszność przeł 
czternastom legionom apostołów wolaości, którz 
dali królom ewanielią ludów. (Oklaski bez końca. 

Wy zawsze tómi samemi dziećmi jesteście szlachetnemi i : 
picie tych samych ludzi spodlonych, którzy ANAL ao 
Da Francyą, a dopomogli do zaprowadzenia rzeczypospolitćj. (Świoch. 
Dziś widzicie tych obłudników połączonych z syoowcem owego inęża, któ- 
rego ogłosili za wyjętego z pod prawa i oddali nieprzyjaciołom ojczyzny, 
z owym synowcemi, który czas na wygnaniu przepędzał na oswajaniu orłów 
swego stryia. (Nowy śmiech), który podczas dni władzy oapełnia trzosy 
śwoich ministrów i ścina głowy. (Oklask). Są to ci sami spodleni ludzie, 
którzy na wasze głowy rzucili krwawy podatek, podobnie jak na waszych 
braci robotników, krew swoich podatków zwalili, którzy z armii utworzyli 
żandarinerią, a z Francyi ławę galerową, gdzie każdego robotnika żołniecz 
ma na oku. (Oklaski). 

| W ybierajcie poniędzy nimi a nami, pomiędzy rzecząpospolitą a monar- 
chią. Monarchia jest liberią a nie mundurem, niemćm, głupiem, austry- 
ackićm posłuszeństwem zamiast entuzyazmu, Rzeczpospolita chce was 
ludźini wolnymi, obywatelami z wiedzą uczynić, chce wam przez zapewnie» 
nie pierwszego prawa wyrwać wam smutne laury zapasów ulicznych. 
(Oklaskj. Żna tylko wojuę, wojnę ludów przeciw królom, wojnę Włoch 
przeciw barbarzyńcom, wojnę Polski przeciw Carowi, wojnę dnia przeciw 
nocy. (Powszechne oklaski). ; 

Obywatele żołnierze! Waszym obowiązkiem jest bronić rzeczypospo- 
litćj na wewnątrz i zewoątrz, przypomnijcie sobie słowa jednego męża 
pelnego wiary: młody żołnierzu, dokąd pośpieszasz? Przypomoijcie sobie, 
co wasi przodkowie dokonali, Żołnierze z pod Fleurus, saokiloci konwentu? 
A jeżeli sprzysięgać się będą przeciw rewolucyi tu lub gdzieindzićj, w Pa- 
ryżu lub Rzymie, natenczas zawołajcie z waszymi ojcami: uiezoamy ia- 
nego posłuszeństwa, okrom Świętego obowiązku rokoszu przeciw wszel- 
kiemu despotyzmowi na tćj ziemi. | 

Mowę tę Pyala przyjęto trzechkrotnóm: niech Żyje rewolucya, Felix 
Pyat, armia, piech zginie Austrya. Demokratyczna propaganda rozesłała 
tę mowę w tysiącznych egzemplarzach pomiędzy wojsko, na które czyni 
ogromne wrażenie. | ma 

Iwan Gołowin napisał list do Thiersa, który tu przytaczamy: - 

Panie! Jeszcze jedna lab dwie mowy takie, jaką miałeś w sejmie 34. 
Marca, a stronnictwo którego jesteś poplecznikiem skończy swój zawód, 
i twoje znaczenie wydobyte przez reakcyą z zapomnienia w jakiem je po— 
chłonęła rewolucya, znów w nic się rozwieje. — Powiada ci to, panie, 
nie człowiek czerwony, ale dawny dyplomat, a powiada pełen wdzięczności 
za twoją mowę. aa 

Austrya, panie, zawdzięcza istnienie swe jedynie niewiadomości dyplo= 
matów (francuzkich i perfidyi cara rossyjskiego, który ma swój interes 
w utrzymapiu cesarza Austryi na tronie skolatanym. — Jakto panie, kiedy 
jenerał Bem na czele zaledwie 20 tysięcy milicyi węgierskićj, bije wszędzie 
Austryaków , gdzie ich tylko spotka, ty wtenczas, w imie honoru swego 
narodu ządasz 800,000 Francuzów na podjęcie wojny przeciw temu zgrzy- 
białemu straszydłu uazywającemu się Austryą, i przyzywasz jeszcze cudów 
z pod Marengo i Wagram: — Zarumień się panie! bo ja który jestem Fran . 
cuzem tylko przez uczucia, ja rumienię się za ciebie. — Wiem, co warta 
francuzka dyplomacya, niema ona Dajmoiejszego znaczebia za granicą, bo 
tam wiedzą, ze panowie z hotelu des Capucines nic, nawet jeografii nie 
umieją; ale armia francuzka, panie, to armia najpierwsza w Świecie. A ar. 
mii tćj niecierpliwćj biedz na pole sławy. dano jest tylko z daleka widzieć 
Włochy, dzięki tobie i tobie podobnym, — Wojna z Austryą, powiedzia- 
łeś, to wojna z całym światem, MKoalicye były łatwe, nawet naturalnie za 
czasów Napoleona, który wojował z narodami trzymanemi w kajdanach 
barbaryzmu; ale dzisiaj, ktoby chciał mieć co wspólnego z Rossyą? — Jak 
też obliczasz, panie, armią rossyjską? na 2 miliony ezy też ua 1,200,000 
ludzi? Wiedz pan raz na zawsze, ze Rossya nie może wysłać za granicę 
więcćj jak 200,000. Za czasów Napoleona armie jej wynosiły 400,000 
ludzi — pic odtąd się nie zmieniło, ale prawie nic, bo Rossya tyleż wojsk 
potrzebuje na utrzymanie Polski, ile ich potrzebowała na jćj podbicie. 

W 60,000 Francuzów można być w dni piętnaście pod murami Wie- 
dnia, którego załoga wynosi 3000 ludzi, 

Nie będę panie trudził cię dłużej w yłuszczaniem polityki, za którą pojść 
nie dano tobie. »La Rente oblige — to twoje haslo, a my wszyscy 
nie jesteśmy i nie możemy być republikanami oa twój sposób, Dosyć, że 
cudzoziemcy mają teraz miarę twojćj wartości dyploimatycznćj, i pozostaje 
im już tylko podziękować ci za to, żeś ją dać raczył. — Przyjmićj ŚĆ. 

| _lwaa Gołowin. 

Juliusz Słowacki znany nasz wieszcz, umarł d. 3. Kwietnia o godzinie 

4 po południu. Zwłoki jego złożone badą na cmentarzu Montmartre. | 
W ło c h v. 

Turyn, do. 31. Marca. — Prezes rozwiązanćj izby deputowanych 

wyjechał z Turynu do Genui, | | 


Honneur, hon- 
którzy ludu bro» 
ewali, cześć tym 
) przez usta armat opowia- 
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W dzienniku Coneórdia z dnia 29. czytami: » Jest w kraju naszym 
pewna kasta niechcąca wojny, tak jak miechce miepodległości — która nie- 
nawidzi niepodległość dła tego, że nienawidzi jednotę — a przeciwną jest 
jednocie bo zzyma się na samą myśl wolności i równości wszystkich w o- 
bliczu prawa. Mastę tę składa arystokracya, duchowieństwo i ludzie, któ- 
rzy wolą sromotę i upadek kraju niż ponieść najmniejszą z swych matee 
ryalnych dóbr ofiarę. e R 

Dzienniki marsylijskie i paryskie zawierają wiadomości z Palermo z 29, 
Marca, a z Genui z 4. Kwietnia. * Na obu miejscach wygląda bardzo po 
wojennemu. Do 27. Marca nieopuścili jeszcze Falerma admirałowie (ran- 
cuski i angielski, dla przewiezienia odrzucenia drugiego ultimatum neapoli- 
tańskiego. Obie izby wykrzyknęły jednogłośnie: Wojna! bezpośrednia 
wojna Neavolowi! | 

Węgry 

Preszburg, do. 31. Marca. — bDługont do was pie pisał, bom nie 
chciał podawać wieści ani drobnostek donosić; dzisiaj spieszę z waznewi 
i pewnemi wiadomościami, — Otóż Komorno nie zdobyte, chorągiew bia- 
ło-czerwono-zielona na wieży powiewa, a Austryacy zwątpili, bo ani bom- 
bardowanie oic nie pomoglo, ani się na wic uie przydały haniebne poku- 
szenia Austryaków, aby przekupstwem wedrzeć się do twierdzy. — Au- 
(śtryacy straszne tam ponieśli straty. — To z jednćj strony a Z drugićj 
Górgey i Dembiński stoją zwycięsko pod Waitzev, Hatvan i Kórós; ce- 
sarscy w wielkim kłopocie.  Górgey 24. wieczorem wśród zawieruchy 
śpieżnćj Schiika z trzema brygadami pobił, reszta wojska ledwie 8UU0 
wynosząca schroniła się ucieczką do Waitzen. W Łosączy o saimćj północy 
tejże daty 1600 Austryaka nasi po części pobili, po części do niewoli wzięli. 

Czerniowce, dn. 27, Marca. — Nas tutaj wieści z placu boju nie 
dochodzą, ale podług wszelkiego prawdopodobieństwa wypadki tameczne 
niemuszą być bardzo dla Austryaków pochlebne, bo tutaj coraz groźniej 
się zbroją. Otóż nowy rozkaz urzędu powiatowego powoluje w dolinie 
Seretu powiatu naszego wszystkich do pospolitego ruszenia; i tak cała na- 
sza linia aż do besarabskićj granicy ma być najspiesznićj uorganizowaną. — 
Zrobiono dowódzcą pospolitego ruszenia podpułkownika Wolfraima, ale ten 
miejsca tego z niewiadomych przyczyn nie przyjął. 

Peszt, do. 25. Marca. — (Język slowacki nie jest językiem urzędo- 
wym w Słowaczyznie.) Pesztydskie gazety doniosły niedawno o zgroma- 
dzeniu w Bańskićj Bystrzycy ( Neusohl ) przez jenerał majora Góta zwoła- 
nóćm, na którćm język słowacki językiem arzędowym postanowiony. Wia- 
domość tę prostują dziś w ten sposób: Że ks. Wiodischgratz uznając wy- 
rzeczoną przez cesarza równość narodowości, pozwolił, aby językiem urzę= 
dowym był język większości, gminom jednak i pojedyńczym osobom, aby 
wolno było sprawy swoje w języku macierzystym załatwiać. 

:W dniu 15. Marca, jak w rocznicę powstania węgierskiego, odbyła się 
wielka uroczystość w okolicy bebreczyna, na którą imussy ludu przybyły. 
Całe woły pieczono, wraz 4 wieprzami i'skopami, które rozdzielano po- 
między lud, Na winie nie zbywalo, cyganie grali pieśni węgierskie, pa 
tryoci przemawiali do ludu. W Debreczynie nie masz wojska, tylko gwardya 
narodowa pelni służbę. GGwardya ta ma u kaszkietów i czapek czerwone 
wstęgi. Nadmieniamy, iż zewsząd połowa gwardyi narodowćj stoi w sze- 
regach naprzeciw nieprzyjacielowi, a po upływie trzech miesięcy zastępuje 
je druga połowa, a pierwsza powraca do domu i tam pełoi służbę. . Z tego 
powodu szeregi Węgrów tak są liczne. j Na 

Wiadomość z Zagrzebia o koncessyach cesarskich zamienia się w czczy 
dymek: Nikt się teraz niechce przyznać do plakatu ogłoszonego w tćj mie- 
rze i sądzą, że to ktoś puścił bańkę mydlaną. 

Zagrzeb, d. 2, Kwietnia. — (Zatwierdzenie uchwał sejmu kroackiego. 
Jelaczic.) 2 wiarogodnego Źródła dowiadujemy się, że rozporządzenie ce- 
sarskie mające zatwierdzić paimiętac postanowienia przeszloroczne naszego 
sejmu krajowego, już się drukuje. Z tegoż źródła czerpiemy wiadomość, 
Że naczelne dowództwo nad c. k. armią w Węgrzech przejdzie ua J. Exe. 
bana Jelaczica, który już takowe de facto od ks. Windischgritz przejął, 
j w tych doiach zapewne potwierdzony będzie przez Najj. cesarza w tym 
charakterze wodza naczelnego. Wszystkie 14 batalionów grencerów ule- 
gają bezpośrednim rozkazom bana, który je zaowu w jeden korpus połączył. 
A Galicya. 

Kraków. — Przybycie pana Smolki byłego prezydenta izby w. Wie- 
dniu i Kromieryzu do naszego miasta, miłą nam podaje sposobność wynu- 
rzyć mu uczucia wdzięczności, że tak godnie, i z taką chwałą dla imienia 
polskiego umiał piastować tę dostojność, na którą go powołał nie tylko nie- 
zmyślony szacunek i poważnie wszystkich odcieni politycznych, ale nadto 
i duch, częstokroć sprzeczny tak różnorodnych plemion, jakie zasiadały 
w sejmie. Kilkakrotnie przewodnicząc w izbie, już to w chilach najgwałto- 
wniejszych wstrząśnień , jak czasu wypadków październikowych, już w spo- 
kojniejszych chwilach oddziaływania, umiał zawsze i wszędzie zająć stano- 
wisko utrzymać ciągle zunną krew, zdanie najbezstronniejsze, zgoła taką 
powagę natchnąć sejmującemu ciału, że nawet nieprzychylne umysły, opi- 
nie sprzeczne, Zniewolone były oddać mu słuszną sprawiedliwość i poró- 
wnść go z najznamienitszymi prezydentami izb londyńskich i paryzkich. 

- Aaiste rzecz podziwienia godna! fenomen wart. rozwagi; jakim cudem 


człowiek z szczupłego grona polskich posłów, ginących prawie w massie 
reprezentantów prowincyi zupełnić nam obcych mową, stosunkami, 'inte- 
resem, człowiek, nad którym tylko co zwoloiała ciężka ręka urzędowych 
prześladowań; występoje na czoło tegoż zgromadzenia, bie zadną intrygą, 
poplecznictwem, zabiegami podparty, lecz prostetm sympatycznćm ocenie- 
niem jego przymiotów i uznaniem pewnćj wyższości, charakteru?  Feno- 
nen ten, tak naturalny, tak nie urojony, zarozumiałym jest dla nas. bo 
miwo wad naszych i ułomności, czujem w sobie jakiś pęd wyższy, coś , co 
nas z przepaści burz i nieszczęść przez tyle lat, zawsze na wierzch wyrzuca 
i niejako piętnuje znamieniem myśli tajemnej, którą kiedyś narody odgadną 
Lecz wytłumaczyć tego nie potrafi ani „Wiener Zeitunge, ani »Oestreichie 
scher Courrier. — Organa te opinii oficyalnćj nie mogą upatrzyć w nas 
innych zdolności i przymiotów, prócz wielkićj gorącości do szabli, do ba- 
rykad, do knowania spisków, propagand ustnych i orężnych; słowem do 
wszystkiego, co porządek społeczny w posadach wstrząsa i nieledwo wie- 
rzą, iż pierwiastek zlego uosobił się w Polakach, Obecne dzieje, kilka 
przykladów mnićj więcćj trafnych, pozornie popiera ich zdanie. Gdy nie 
można inaczćj, trzeba z przeciwnikami walczyć na przykłady — a więc 
przekonywamy wat, ze nie tylko do powstań i rewolucyi zdolnymi być mo- 
żem, lecz i do zycia w spokojnym rozwoju, do prawdziwego organizmu 
i porządku. Dzięki raz jeszcze p. Smolce; cały zawód jego parlamentarski 
zwycięzką jest odpowiedzią na ciskane przeciw nam potwarze; dowiódł, 
ze postawiliście go w warunkach innićj więcćj odpowiedzialnych, wy- 
wiązał się z ich jako człowiek talentu i charakteru;" postawcież naród w ta- 
kichże warunkach, dajcie mu sposubność rozwijania się, dajcie mu ruch oic- 
skrępowany, niech swój orgavizm dobędzie z siebie, ą przekonacie się, że 
nie jest to naród skazany na wieczną rozsypkę i niewolę. 


(Nadeslano.) | | 
Poznań, dn. 10. Kwietria. — Kiedyśmy przed niezbyt dawnym 
czasem debatowali bardzo rozwlekle nad stanowiskiem, jakie deputowani 
nasi zająć powinni na sejmie berlińskim, odzywały się niektóre głosy dy- 
plomatyczne, iż tymze deputowanym niewypada łączyć się ściśle z jedną 
partja jakze powinni rozdzielić się pomiędzy wszystkie stronnictwa, »na 


które przez wplywy i stosunki osobiste bardzo korzystnie działać można 


dla sprawy naszćj, jak tegu doświadczenie uczy. Prawda, iż wpływy 
i stosuuki osobiste w kwestyach partykularnych, bagatelnych, wedle do- 
świadczeń rożlicznych często bardzo wiele znaczą, ale sam prosty rozum 
wskazuje, iż partja, której stanowisko tak jest deklarowane, jak np. nae 
szych deputowanych, we wszystkich kwestyach ważniejszych, bądź to za- 
sadowych lub zasadniczych, traci, skoro się rozbiega po stronnictwach, 
nietylko wpływy osobiste, ale także właściwe znaczenie swoje i siły, jakie 
w razie jćj skupienia zdołałyby przewazyć szalę na jednę stronę, zadecy- 
dować cały interes. Jasną jest rzeczą, iż deputowani nasi, gdyby się byli 
rozstrzelili po stronnictwach, byliby, pomimo najgienialniejszćj taktyki, 
w rozmaitych przypadkach narazili się na wielorakie nickonsekwencye, by- 
liby niemi komprowmitowali nietylko siebie ale i sprawę. Albowiem żadna 


sprawa, u najmniej sprawa jasna i stuczna, Die moze być godnie reprezen- 


towaną i popieraną przez ludzi, którzy postępowaniem swojćm widocznie 
pokazują, iż gardzą konsekwencyą i chętnie — z poświęcenia (sic) — po- 
dają się w podejrzenie o intrygowanie, A my — słusznie czy niesłusznie 
-- Damy przecież u Niemców i tak już dosyć rozległą i ustaloną reputacyę 
intrygantów, zresztą zaś wpływy i stosunki osobiste — jak tego do- 
świadczenie uczy — zbyt często wyradzają się potrosze w intrygi. 
Czuli to zapewne deputowani nasi; połączyli się oni z lewicą, z którą ko- 
jarzyła ich nadzieja, u którćj jedynie mogli znaleść i znałeźli sympatyę 


„uczucia i czynu, do której wreszcie sam rząd postępowaniem swojćm ich 


parl, ten sam rząd, który bardzo dobrze wiedział, iż żadnemi koncessyami 
niepotrafi wywołać naszćj przychylności dla reakcyi.  Postąpili konsekwen- 
tnie, utracili zapewne, a przynajmnićj znacznie osłabili wpływy osobiste 
u partyi przeciwnćj, zachwiali bez wątpienia stosunki osobistę, ale za to 
utwierdzili powagę partyi i utrzymają tę powagę swoją niezawodnie, skoro 
tylko w każdym przypadku wystąpią jako ciało, kompłetnie i silnie zorga* 
nizowane. Jezeli takićj organizacyi nie masz jeszcze, powinna niezwłocznie 
być stworzoną, tćm bardzićj, iz rozchodzi się wieść, jakoby jeden z nowo 
— obranych deputowanych naszych wziął przed się zasieść na prawicy, — 
Niepotrafiimy wprawdzie zaręczyć za autentyczność pogłoski, pozwalamy 


sobie jednakże przyjąć onęż na chwilę jako prawdziwą i nad mią się zasta- 


powić. Nieznamy powodów, jakiemiby deputowany Polak, — demokrata 
— zwłaszcza teraz, chciał lub mógł uzasadnić i usprawiedliwić podobny 
postępek; przyzoajemy się nawet otwarcie, iż znać ich wcale niechcemy, 
chociaż rzeczywiście muszą być bardzo ciekawe. Ależ pytamy się, cóż on 
może za korzyści sprawie naszćj przynieść i zapewnić odrębnćm działaniem > 
Czyliż on jeden czuje w sobie powołanie, zdolność i siły do przerobienia 
stronnictwa reakcyjnego, które już z zasady samćj i poniekąd z konieczności 
było, jest i będzie oam przeciwne, na przyjaciół naszych? Czyłiz on my- 
śli, iż w jednćj tylko prawicy — reakcyi, dążenia do przeszłości — 
urzeczywistnienia nadziei naszych, zbawienia naszego szukać wypada, iż 
dyplomatyzowaniem lub wcale nadskakiwaniem można u pij cośkolwiek 


wykołatać, iż przykładem swoim zgwałci opioię publiczną i resztę za sobą 
pociągnie? Z jednćj strony nieprzypuszczamy zarozumiałości, któraby 
tylko mogła mieć na celu więcćj jak wątpliwe wyniesienie osobistych zdol- 
ności, z drugićj zaś strony publiczność nasza wie zbyt dobrze, czego spo- 
dziewać się może po rządzie dzisiejszym i jego stronnictwie, wie bardzo 
dobrze, iż wrodzona słabość nasza do dyplomacyi w żadnćm położeniu 
sprawy naszćj na nie się nie przyda, a opinia publiczna niepozwoli ani sie- 
bie, ani reszty deputowanych naszych zbałamucić, niemogąc ulegać wpły- 
wowi urojeń tyle śmiałych, IZ nawet Żudnego punktu oparcia nieprzed- 


stawiają. 


Uważamy za. czyste niepodobieństwo, iżby który z naszych deputowa- 
nych po tylu doświadczeniach mógł mieć rzeczywiście zamiar zasieść na 
Widoczna jest rzeczą, iżby zadnych korzyści dla sprawy nie 


prawicy. 


zdołał wyjedoać, iżby przeciwnie sprawę na szwank naraził. 
jabie, iż sam, odrywając się od towarzyszów, nieposiada taktu potrzebnego, 


„OBWIESZCZENIE. 

Folwarki Jerka, Zbęchy i Łuszkowo, 
do Amiu Jereckiego należące, a w powiecie Ko- 
ściańskim i obwodzie Rejencyi Poznańskiej po- 
łożone, mają być na St. Jan 1849. r. dysmeun- 
browane, a utworzone z nich elablissementa 
z istniejącymi tam budynkami, lecz bez inwcn- 
tarzy, w drodze publicznćj licytacyi najwięcej 
podającemu sprzedane. 


Tym końcem wyznaczone są następujące ter- 


mina licytacyjne przed Radzcą Rejencyi Meer- 
katz: | 
1) w Jerce dnia 30. Maja r. b. przed poła- 
dniem o godzinie 9tćj do sprzedaży : 
a. głównego etablissenentu w Jerce, składa- 
ającego się 
9 mórg 91 (_jpr. podwórza i placów budo- 


wlowych, 
122 — 71 — ogrodów i roli, 
62 — 140 — łyk, 
361 — 45 — pastwiska, 
e — 179 — stawów, 
21 — 5ł — ziemi nierodzajnćj, ogółem 
1175 — 40 — 


z pozostającymi budynkami folwarcznymi, 
w wariości 16,440 Talarów; 
Ł. głównego etablissementu w Zbęchach, o- 
bejmującego z 
5 mórg 140 (pr. podwórza i placów bu- 


dowlowych, 
356 — 119 — ogrodów i roli, 
82 — 67 — łąk, 
25 — 164 — [rzciny na jeziorze do Zbę- 
chów należącego, 
14 — 146 — ziemi nierodzajne), 


421 — 128 — jeziora na Zbęchach, 
68 — 146 — jeziora naBieżynie, ogółem 
976 — 10 — 
z pozostającymi budynkami folwarcznymi, 
wartości 12,450 Talarów; 

c. głównego etablissenentu w Łuszkowie, 
składającego się 2 

3 mórg 1 (pręt. podwórza i placów bu- 


owlowych, 
220 — 3 — ogrodów i roli, 
17 — 8 — łąk, | 
J — 80 — pastwiska, 
1 — 31 — ziewi nierodzajnćej, ogółem 


244 — 123 — 
z pozostającywi budynkami folwarczny mi, 
w wartości 4910) Talarów. 

Ochotę do kupna mającym, którzy się dniem 
wprzódy w celu obejrzenia głównych etablis- 
sementów w Jerce zjadą, rewizor rozwiarowy 
Zichlke granice i kopce dnia 29. Maja przed 
południem od godzipy 9. pokaże. , 

2) W Jerce 31. Maja przed południem o 
godzinie 8. do sprzedaży utworzonych tamże © 
osad rólniczych i 3 etablissementów: | | 

a. jednej osady rólbiczćj, obejmującćj 95 mórg 
167 Zpr. z budynkami, otaxowanej na 920 
Taląrów; : 

b. jednćj osady rólniczćj, obejmującej 92 mórg 


21 [7pręt., z zabudowaniem otaxowanej na . 


136U Talarów; > 

c. jednej osady rólniczćj, obejmującej 86 mórg 
113 [7pr. z budynkami, otaxowanej na 920 
Talarów; 

d. jedućj osady rólniczćj, obejmującej 93 mórg 
166 pręt. z budynkami, oszacowanćj na 
1220 Talarów; 

e. jednćj osady rólniczej, obejmującej 99 mórę 
162 pr. z budynkami, otaxowaućj na 926 
Talarów; 

J. jednej osady rólniczćj, obejmującej 92 mor- 


336 


Okazalby on 


zdziałać, 


ZD EE A A Bo SZEZYOOEZEĄ pz 


gi IIQ(_pr, z budynkami oszacowanćj na 
1270 Talarów; 
g. osady karczemnćej, obejmującej 20 mórg 43 
*" [2pr., z budynkami oszacowanćj na 560 Ta- 
larów; 

h. osady młynarskićj, obejmującej 16 mórg 166 
mmpr., z budynkami i młynem oszacowanej 
na 820 Talarów, 

r osady kowalskiej, obejmującej I morgę 75 
(pr., z budynkami oszacowanej na 870 Tal. 

oprócz tego pastwiska na granicy Krzywińskićj, 
obejmującego: | | 
6 mórg 64 [7pr., oszacowanego na 13 Tał. 
j rozebrać się mającego domu amtowego, 
olaxowancego na 95 Tal. 
3) W Zbęchach 1. Czerwca przed poła- 
dniem o godzinie 8. do sprzedania: 

4d. utworzonych 8 osad rólniczych, składają- 
cych się z 85 mórg do ŁI2 mórg z budyn- 
kami i bez budynków, z których 

3 każda na 520 Tal., 

2 kazda na 560 Tal., 

jedna na 1310 Tal., i 

jedna na 1760) Tal. oszacowane: 

b. przeznaczonego do rozebrania domu amto- 
wego, oszacowanego na Tal. 30. 

4) W Łuszkowie dvia 2. Czerwca przed 
południem o godzinie 8. do sprzedania: 

a. utworzonych, oprócz głównej osady, 

14 osad rólniczych, składających się w szcze- 
gólności: 
z 71 wórg 120 X_pr., z budynkami oszaco- 
wanej na 159U Tal , . s 
z 65 mórg 155 CZpr., z budynkami warlości 
1630 Tal., . = 
resziy zaś bez budynków, mianowieić 
Jwiu po 68 mórg do 110 mórg, Z których 
każda oszacowana na 720 Pal., m 
jednćj składającćj się z 104 mórg 79 —_pr., 
oszacowanej na 19 Tal., 
jednej obejmującej 133 wg. 19 C"pr., 0sza- 
cowanej na 1U20 Tal , . 
dwóch, po 88 mórg 36 [Cpręt. i 
1134 — 142 — 
z których każda oszacowana na 1080 Tal., i 
jednej obejmującej 41 mórg 67 Xpr., osza- 

cowanej na Tal. 370; 

b. przeznaczonej, do rozebrania slarćej obory 
sw Łuszkowie, oszacowanćj na 45 Tal. i 
małćj stodoły tamże oszacowanćj na Tal. 35. 

5) W Jerce dnia 4. Czerwca przed poła- 


dniem o godzinie Smćj do sprzedania błota na 


słańsko pod Świncem, obejmującego 80 mórg 
140 ©7pr. a oszacowanego na Tal. 510, w cal- 
kości lab w pojedyńczych sztukach. | 

6) W Zbęchach duia 5. Czerwca przed 
południem o godzinie 9iej do wydzierzawienia 
rczerwowanego liskusowi leżyska torfowego po- 
między Zbęchami a Łuszkowem, obejmującego 
100mórg 106 X©pr., do użytku na łąki, w cał- 
kości lub na części za najmniej 70 Tal. dzie- 
rzawy. 

Warunki sprzedaży przejrzane być mogą 
w biórze Amtu Jereckicgo R Kościań- 
skiego, w biórach urzędów MRadzczo -ziewiań- 
skich w Szremie i Kościanie, w podpisa- 
nym wydziale Rejencyi i w wydziałach ekono- 
micznych Regencyów J. K. Mci w Lięnicy i 
W rocławiu. 

Usypanie kopców na okół planów dvsmem- 
bracyjnych dokończone będzie do 19. Maja r. 
b.; będzie więc mógł każdy do kupna ochoię 
mający 2a pomocą wyłożonćj od tego czasu 
w Amcie Jereckin mappy i rejestru dysmem - 
bracyjnego o położeniu sprzedać się mających 
gruntów zaipformować się. 


EE r A AN R A A 


dalszy ukła 


vo godzinie 9. zrana tamże. 


* 


jź stronnictwo polskie niema deklarowanćj dążności, gdy takowa tylko na 
jedućj drodze da się popierać, iż to stronnictwo nie ma organizacyi silnćj , 
itrwałćj, gdy pojedyńcze indywiduum , odłączając się od całości i działa-_ 
jąc odrębnie całkiem, wyjawia niejedność, jaka istuie w organizmie tćj ca. 
łości i spowodowałby lewicę do zastanowienia się nad tą niejednością i sku- 
tkiem jćj rychlejszym czy późniejszym: możliwością przesiedlenia się ca- 

Jego stronnictwa polskiego na prawicę, wywołałby nareszcie dalsze podej- 

rzenie, iż właściwie Zadne stronnictwo z zbytnią pewnością na deputowa- 
nych Polaków liczyć nie może. 

Jedność w działaniu, ścisła subordynacya, chociażby z na- 
rażeniem widoków osobistych, i konsekwencya w każdym kroku 
— le są jedyne podstawy, na których stronnictwo może się silnie zorgani- 
zować. Te są podstawy, na których jedynie gdziekolwiek bądź, czy 
w kraju czy za granicą, potrafimy coś z pożytkiem dla nas i dla kraju 


J. 


O godzinie Ścićj z południa zakończy się licy - 
tacya, po której już żaden nowy licytant przy- 
stępu mieć nie będzie. 

Kaucyi stawić trzeba będzie 10tą część po- 
danćj summy kupna. 

Poznań, dnia 31. Marca 18419. 

Królewsko-Pruska Rejencya. 
Wydział zarządu podatków stałych dóbr 
i lasów skarbowych. 


PROCLAMA. 
Io odebrania następujących w depozycie 
naszym znajdujących się pieniędzy , jako to: 

2 Tal. 27 sgr. 10) fen. pozostałość niegdy Jana 
Kiełbowskiego; 

4 Tal. 22 sgr. -1 fen. scheda szewca Franciszka 
amla ay z pozostalości niegdy Woj- 
cieccha Karpińskiego ; 

5 Tal. 10 sgr. scheda Andrzcja Balcerkiewicza 
7 pozostałości niegdy Kaspra Balcerkie- 
wicza; | 

9 Tal. 8 sgr. 7 fen. reszła massy pozostałości 
podolicera Ernesta Prill; | 

4 Tal. 7 sgr. 9fen. reszta massy pozostałości 
niegdy Stein; 

16 Val. Ł6 sgr. 7 fen. z pozostałości niegdy 
Marciva Rahna; 

10 Tal. 20 sgr. scheda Teressy Joanny Boruc 
kićj z pozostałości niegdy Anjeli Boruckićj ; 

2 Tal. 15 sgr. z pozostałości Jakóba Lepczyń-' 
skiego; | 


właściciele lub ich sukcessorów z pobyta lub 
też z nazwiska niewiadomych niniejszćn wzy- 
wamy, aby w czterech tygodniach się zgłosili i 
wyłlegilymowali, gdyż w razie przeciwnym po- 
wyższe massy do kassy powszechnej wdów 
urzędników sprawiedliwości złożone zostaną. 


Bydgoszcz, dnia 6. Marca 1849. 
Król. Pruski Sąd Ziemsko-umiejski. 
OBWIESZCZENIE. 
Zwózka materyałów budowlanych do budo- 


wy twierdzy tutejszćj, od 1. Maja 1849. do I. 
Kwietnia 1650., ma drogą subinissyi na piśmie, 
najmnićj żądającym być wypuszczoną. — Sub- 
missye do | 


wtorku dnia 17. Kwietnia r. b. przed | 
południem o godzinie 9tej 


zapieczętowane, z wyrażeniem osnowy na ko- 
percie, w biurze Dyrekcyi budowy twierdzy, 
podać vależy, gdzie także bliższe szczegóły i 

warunki, na których submissye oparte być po- 

winny, od 14. m. b. przejrzane być mogą. 


Otwarcie przychodzących subiniseyj, tudzież 
A naigpi w dniu 17. Kwietnia r. b. 


Loznań, dnia IO. Kwietnia 1849. 
Król..Dvrekcja budowy twierdzy. 


Nowa całokryta landara jest do sprzedania u 


Franciszka Hincego w Poznaniu 
na Pickarach Nr. 13. a. 


„Na pr. kurant 


Kurs gieldy Rerlińask. + R PRARYSTTA 
Dnia 0, Kwietnia 1849. RC „Spy ian: 
Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 — 1012 
Obligi dlugu skarbowego .. 35 | — 7 
Obligi premiów handlu morsk, | — — 993 
Ubligi Marchii Elekt. i Nowej 34 — =» 
Obligi miasta Berlina .. . . - 5 984 | 8/7 
Listy zastawuę Pruss. Zachod. | 3%, | — 854 
R ż W.XPoznańsk.| 4 | — 964 
. » " dito nowe 3 | 803 | — 
. . Pruss. Wschod.| 3% a 893 
.. Pomorskie... | 3, | — 923 
. . March.ElekiN.| 3 | — 93 ! 
Frydrychsdory .. .. « -. «* | — 137, | I375 
[nne monety złote po 5 tal.. | — 12; 123 
Disconto . .. . .. « « . * ROR Bom — Bngą 
br, żel, Starogrod-Poznańskićj | Sł | — 03 
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Francya. 

Paryż, d. 7. Kwietnia. — W Monitorze czytamy opisy uroczysto 
ści, jakiemi przyjmowano londyńskich gości w Boulogne, Amiens i Paryżu. 
Wiadomo, że gwardya narodowa paryzka zwiedziła w roku przeszłym 
J.ondyn, teraz Londyniacy zwiedzają Paryż. Jeden oddział tych gości lon- 
dyńskich udał się.wczora na giełdę do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdzie do nich przemówił Faucher po angielsku, Lecz co mówił, niepowiada 
monitor. 

Dzienniki demokratyczne opowiadają dziś, co następuje: policya roz- 
rzuea przez: swoieh agentów pogloski, ża jutro w niedzielę (8 Kwietnia) 
lub w poniedziałek (9) powstaną przedmieścia i zwalą rząd przez swą ma- 
nifestacyą. Z tego pokazuje się, że ministerstwo stara się na nowo wmó- 
wić w szanowne obywatelstwo, iż ocaliło społecznosć od anarchii i w ten 
sposób zasłużyło na nową wdzięczność, Faucher przekonanym jest, Że da- 
wno byłby upadł, gdyby od ezasu do czasu Diezastraszał episierstwa obra- 
zami przerażającemi i socyalizmem. 4 | | 

Wczora w południe przybyli więżniowie majowi z Bourges tu do Pa- 
ryza i zatrzymano ich w dworcu kolei żelazoćj orleańskićj, z kąd.ich prze- 
wieztono pod silną zasłoną wojskową na kolćj północną, którą ruszyli do 
Pikardyi (do Doullens.). Raspail, Sobriee, Blanqui, Quentin i Flotte będą 
w tameczaćj cytadeli osadzeni, gdy tymczasem Barbes i Albert dopóty tam 
pozostaną, aż reakcya wynajdzie jakową wyspę odludną, na którą rozkaże 
przewieść tych dwóch reprezentantów ludu. 

Huber, który dla zbicia zarzutów prokuratorskich, jakoby był agen- 
tem orleańskim, przybył do Bourges, teraz został przewieziony do więzie- 
nia cobciergerie, Sędziowie przysięgli niechcieli go sądzić, ponieważ on to 
właśnie rozwiązał zgromadzenie narodowe w dniu 15. Maja, a jako główny 


agitator niew ysiedział więzienia śledczego, które jak wiadoino jest najprzy- 


krzejsze. 

Radzca oadworny austryacki [lubner pracuje z godnym siebie Giober= 
tim i inoymi dyplomatami, nad odrodzeniem Włoch. Sliczne to Włochy 
wyjdą z pod ręki takićj gawiedzi. | 

Dziś znów stanęli redaktorzy dziennika Le Peuple przed 
sięgłych. | 

Bugeni Banue (ze stronnictwa góry) podał wczora stós petycyi o zwrót 
osławionego biliona franków wyciśnionego za restauracyi na ludzie dla sta- 
rych emigrantów burbońskich. 

Strach choleryczny padł na reakcyonistów, W zgromadzeniu narodo- 
wóm wołają, że ich ciepłe powietrze dusi, każą otwierać drzwi i okna, 
i chlorkiem powietrze przeczyszczać, a jeden lekarz nazwiskiem IDuchesne 
Dapare radzi aby chwycono się sposobu przepisaneęgo Ateńczykom podczas 
powietrza przez Hipokratesa i palono wielkie ognia po ulicach. Thiers i teść 
jego bankier Dosne zapadli na cholerę. Samych reprezentantów ludu cho. 
ruje na cholerę 20. 

Faucher powyznaczał pensye 16 prefektom za wysługi, którzy po re- 
wołucyi lutowćj przekonani o swych przewinieniach sami się usunęli. Pre- 
fekci owi podali zaświadczenia Faucherowi, których od nich zażądał, jako 
tylko z powodu nadwątlonego zdrowia się usunęli od swych urzędowań, 
Tym sposobem ukryto powód prawdziwy usunięcia się od urzędowań. 


sądem przy- 


Bezczelność moli ministeryalaa reakcyjna niepoprzestała na tćm, i znów 


przypuściła do urzędowania trzech z tych prefektów pensionowanych z po- 
wodu słabości. Pomiędzy nimi jest też szwagier Odilon Barrota Meunier, 
W ogóle rodzina Barrota umiała zawsze dobre odrabiać interessa, jak up. 
w sprawie zamordowanego księcia Kondensza, którego dobra przeszły na 
Ludwika Filipa, potrafł sobie wyjednać Barrot brylant wartości 400,000 
fr. Niedosyć atoli na tćm, pięciu prefektów wynaleziono nowych z czasów 
Kudwika Filipa, którzy także cierpią na skasowany rojalizm i otrzymali 
pensye za wysługę. (o gorszą nawet stary cxgraf, książę i par Dęcazes 


Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 


faworyt ludwika 18. i Ludwika Filipa pobierać będzie 6000 fr. emery- 
tury za zausznictwa rojalistoskie. [ak więe, kiedy lud z głodu umiera, 
mioistrowie stare graty rojalistoskie wydobywają i zaopatrują je na całe 
zycie złotem i srebrem. | | | 

Obywatel Bugeaud w Lionie zakazał swoim źołnierzom, jak niegdyś 
wielki książe Konstanty 'w Warszawie, czytania wszelkich dzienników. 
Oficerom pozwala tytko czytać dzienoiki prawowite, przemawiające za utrzy- 
maniem porządku i pokoja w Kuropie.e E 

Reprezentanci ze stronnictwa góry, ogłosili następujące oświadczenie 
do wyborców: '. 
Obywatele! 

W chwili, w którćj lnd przenieść ma swoje wszechwładztwo na reprezen- 
tantów swych w zgromadzeniu prawodawczóm, jest naszym obowiązkiem 
mie kierować, ale objaśnić go co do wyboru, do którego się poraz drugi 
zabiera. Nie utworzymy żadnego komitetu wyborczego; żadnych list nie 
ułożymy, żadnych nazwisk nie będziem narzucali.  Przypomniemy zasady, 
które nami kierowały w przeszłości, mogąc posłużyć za kamień probieiczy 
dła drugich na przyszłość. Zgremadzenie prawodawcze przeżyło się. Jego 
polityka i jego dzieło należą do dziejów. | 

Dzieło jego konstytucyą, która karę śmierci dopuszcza, a odrzuca pra- 
wo pracy, przyjmujemy mimo sprzeczności i usterków, raz, ponieważ jest 
dzielem powszechnego głosowania, powtóre, że nosi w sobie środek wła- 
snego uzdrowienia, ów najlepszy z wszystkich paragrafów, zastrzegający 
rewizyą konstytucyi. p. eo (= | 

Polityka tego zgromadzenia była nieloiczną, podobnie jak liche jego 
dzieło, gwałtowną wewnątrz, słabe na zewnątrz, a cofającą się we wszyst- 
kich kierunkach. Jednóm słowóm zgromadzenie ustawodawcze to dokonało, 
co mogło, tćm było, czćm być mogło: pierworodne z ludu, które wybrnęło 
z monarchii, ale jeszcze uginało się pod jarzmem i niewiadomością, nosiło - 
wszelkie cechy swego początku i tylko poronić mogło: W Łutym wie-- 
rzył lud w słowa, które w ubiorach pastuszków do niego biegły. Przy- 
jął znów nawróconyeh owych rojalistów, wysłuzonych liberalistów, owych 
ludzi korkowych, którzy zawsze pływają po powierzchni wody i są 
złewkiem wszystkich rządów. A lud zawiódł się w swojćm zańfania i łago- 
dności, która mu zaszczyt przynosi i obiaśnia to upojenie jego w pomy- 
ślności, polityczny nowicyat, a przedewszystkićm jego wiełkoduszność. 
Ale dziś przeszedł czas nauki, dano przestrogę, niebezpieczeństwo jeśt wiel- 
kie. Dziś lud może przystąpić do wyboru ze znajomością rzeczy, wie, 
z kim ma do czynienia, widzi, kto jego jest przyjacielem, kto nieprzyjacie- 
lem. W dobróm i złem, co zgromadzenie ustawodawcze uczyniło, może 
rozróżniać rojalistów, którzy głosowali za stanem oblężenia, deportacyami, 
kaucyami, za prawami o zbiegowiskach, o klubach, o cłach rogatkowych, 


„o pracy jedenastogodzinnćj, za kredytem 600,000 fr., od republikanów, 


którzy żądali zmniejszenia podatku od soli, od porto”listowego, budżetu 
i głosowali za wstępem do konstytucyi. Lud może teraz osądzić deputo- 
wanych przeszłych wedle ich głosowania. Może nowych kandydatów osą- 
dzić według programatu, który na czele kenstytucyi postawiliśmy. | 
Cały nasz program następujący jest tylko logieznóm prostóm i ogólnćm 
sprawdzeniem zasady wszechwładztwa na wewnątrz i zewnątrz. 
(Dokończenie nastąpi.) 
Pomiędzy papierami zabranemi na ratuszu podczas 45. Maja r. zeszłego 
w Paryżu, znajduje się następujący dekret: » Rząd tymczasowy biorąc na 
uwagę życzenie ludu, oświadcza, iż poszle niezwłocznie rządowi rossyj- 
skiemu i niemieckiemu rozkaz odbudowania Polski; w razie nieuczynienia 
zadosyć ze strony tych rządów rzeczonemu rozkazowi, rząd rzeczypospo ' 
litój wyda im natychmiast wojnę. | 
Członkowie rządu tymczasowego: 
(podp.) Armand, Barbes. Albert.« 
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e Włoch y. 

Turyn, dn. 34. Marca. — Przedwczoraj o godzinie 1. z południa zło- 
żył król Wiktor Emanuel w obec izby połączonćj przysięgę, jaką konsty- 
tucya przepisuje. Po krótkiem przymówieniu się o trudności powołania 
swego w okoliczoościach obecnych salę opuścił, a minister PineHi odczytał 
potem dekret izbę odraczający. Wczoraj jednakże ukazał się dekret roz- 
więzujący, jak następuje: My Emanuel Il. i t. d. po wysłuchaniu rady mi- 
nisterialnćj i pa wniosek ministra spraw wewnętrznych stanowimy, co na- 
stępuje: Art. 4) izba deputowanych zostaje rozwiązaną; Art. 2) dekret 
drugi rozpórządzi zwołanie zgromadzeń obiorczych i wybranie deputowa- 
nych. Ministrowi naszćmu spraw wewnętrznych polecamy wypełnienie 
postanowienia tego i t. d. — Pewną jest rzeczą, że Radetzki przystał na 
zmodyfikowanić rozejmu, pod warunkiem. że Anglia i Frapcya zagwaran- 
tują utrzymanie rozejmu aż do zawarcia pokoju. Pomiędzy układami o po- 
kój podał gabinet wiedeński warunek, iż sejm konfederacyjny odbywać się 
będzie w Medyolanie. i głosy mają być w stosunku następującym podzie- 
lone: Lombardya z Wenecyą 10 głosów; Neapol 10; Piemont 40; Rzym 
G; Toskania 3; Modena 2. Dałćj za warunek także położono przywró» 
cenie na tron papieża i księcia Toskanii, we względzie Lombardyi powie- 
dziano, że ma mieć rząd osobny, i być połączoną z iunćwi krajawi cesar- 
stwa przez konstytucyą. Król podobno przychyla się do układów tako- 
wych, i wysłał w tym względzie Giobertego do Paryza. 

Feldzeugmeister Welden ogłasza raport fmldmarszałka barona Haynau 
z Brescii i 2. Kwietnia, z którego dowiadujemy się o szczegółach nieszczę- 
ścia, jakie to miasto spotkało, — W skutek fałszywego przekczywienia ro- 
zejmu podpisanego przez Chrzanowskiego, dowódzcy wojsk piemontskich, 
z dnia 25, Marca, według którego miał niby marszałek natychmiast z lLiom- 
hardyi ustąpić, utworzył się w Brescii komitet bezpieczeństwa publicznego, 
i wezwał wszystkich mieszkańców do broni. Brygada niezbyt silna pod 
rozkazami jenerała br. Nugent cofnęła się w prawdzie natychmiast ku Brescii 
do S$. Eufemia, lecz do dnia 30). Marca udało się jćj tylko otoczyć Brescią 
od strony zachodnićj, gdzie lud z wieśniakaimi na pomoc z.gór przybyłymi 
wystawił barykady. Na wieść wzmagającego się powstania pospieszył 
Hayoau komendant drugiego korpusu rezerwowego z Padwy. Dnia 34. 
z rapa otoczono zewsząd miasto, obsadzono wszystkie 5 bram pod ogniem 
żwawym powstańców z okopów i murów miasta. Teraz llaynau kazał 
wezwać miasto, aby się poddało na łaskę, jeżeli się niechce wystawić na 
okropności spustoszenia. Około godziny 14 przybyła deputacya prosząc 
o zwłokę, na którą też zezwolono do godziny 3 popołudniu. 
odpowiedzi, już o godzinie 2 powstańcy uderzyli w dzwony na trwogę, 
i z dachów domów, jako też wieży ogień nieprzerwany rozpoczęli. Około 
godziny 4 dał marszałek rozkaz do bombardowania miasta z warowni i ró- 
wnocześnie do przypuszczenia zewsząd szturmu. Naprzód przy pomocy 
rekonwalescentów z lazaretu w Brescii zdobyto bramę werońską, którą 
wszedł do miasta Nugent prawie bez wystrzału. Teraz Haynau rozkazał 
batalionowi z warowni zrobić wycieczkę, i rozpoczęła się walka mordercza 
po ulicach, w którćj powstańcy barykady przy barykadzie, dom przy domu 
uporczywie bronili. Wojsko bardzo powoli tylko naprzód postępować 
mogło i bitwa przeciągnęła się aż do nocy. Dnia 4, Kwietnia świtaniem 
na nowo dzwóny się odezwały, i walkę powstańcy z daleko większą zacię- 
tością rozpoczęli. 4 warowni znów armaty na miasto zagrzmialy, i na uli- 
cach bój się rozpoczął. — Wojsko austryackie nikogo więcćj nie zabierało, 
ale kogobądź spotkalo bezróżnicy ząbijało, domy podpalało, tak że Brescia 
wyglądała jak morze płomienia. Krok za krokiem postępując, zajęto bramy 
Alessandra, St. Nazzario, nakoniec St. Giovani i kolumny zewnętrzne we- 
szły do miasta. , Około godziny 4 z południa przybyło jeszcze więcćj woj- 


ska z Werony i ściśniono powstańców pomiędzy bramy St. Giovani i Pile, 


którzy nadaremnie chcieli się wydostać po za mury miasta. Bitwa ta za- 
tóm trwała od godziny 4 po południu 31, Marca do 5 po południu 1. 
Kwietnia. Brescią spotkał los opłakany, ale i Austryacy straty znaczne po- 
nieśli. Jenerał majorowi Nugent odjęto nogę, pułkownik hr. Favancourt 
poległ a podpułkownik Miletz ciężko ranny dostal się w ręce powstańców 
i został zamordowany, W ogóle cesarscy utracili 5 oficerów, 80 zołnie- 
rzy w zabitych, a rannych 10 oficerów, 150 zołnierzy. Z powstańców 
zaś stósy trupów leżą po ulicach i po domach. Dnia 2. Kwietnia przybył 
do Brescii (dm. Appel z 3 korpusem. Powstanie to w tyle armii, opór 
stawiany przez 24 godzin wymagały przykładnego ukarania na przykład 
dla innych miast Lombardyi. A zatóm sprowadzano jeszcze powstańców 
i na publicznych placach rozstrzelano; prowincya Brescii zapłacić musiała 
kary 6 milionów cwancigierów i 300,000 cwan. jako wynagrodzenie dla 
wdów i sierot po poległych i rannych. Przywódzców Cassola i Contratti, 
którzy się na proklamacyi podpisali, mają nadzieję, scbwytać. 

Nowe stowarzyszenie Włosko-Słowiańskie w Turynie. 
— Pan Lorenzo Valerio, deputowany sejmu w Turynie i redaktor dzien- 
nika »Concordia, podał myśl utworzenia towarzystwa we Włoszech, któ- 
rego celem byłoby zawiązanie stosunków ze Słowianami, dla dopięcia spól- 
nych celów: ochrony narodowości i pozyskania niezawisłości. Jakkolwiek 
los tego stowarzyszenia, po nowo zaszłych w Piemoncie wypadkach, łatwo 
przewidzieć można, przecież jako zjawisko szczególne, tóm bardzićj, że 


Ale zamiast. 


przez Słowian samych dotychczas w boju przeciw Włochom największy 
udział mających — podejmowane, nie może i przez nas być pomienionę. — 
Stowarzyszenie to nosi nazwę: Societa per l'alleanza ltalo-Slava, 
Wzmiankowany pan Valerio, tworca myśli, najwięcej przyczynił się do 
jej wprowadzenia w zycie. Ma tudzież zamiar wydawania czasopisma, które 
nad wspólnćm porozumieniem się narodów Słowiańskich i Włoskich praco- 

wać będzie, aż dopóki skuteczne zbliżenie się nie nastąpi. Ku temu mają 

dążyć i filialne towarzystwa po większych miastach Włoch łącząc się znowu 

z najznakomitszemi stowarzyszeniami miast Słowiańskich. Między człon- 

kami jest także i Polak pao Dubiński, również baron Spleny, pełnomocnik 
madziarski w [urynie. Pierwszym publicznym czynem tćj społeczności 
jest odezwa da narodów slowiańskich, pomijając Polaków już bez tego 
udział w sprawie włoskićj mających. Odezwa ta zwróciwszy uwagę Sło- 
wian na wspólne z Włochami usiłowania, oświadcza, że w chwili jak sie 
tylko w Italii rozeszła wieść o krokach pojednawczych Słowian z Madzia- 
rami, i Włosi spieszą z przesłaniem im słowa milości i miru. 

»Nasze sądziedztwo, dzieje przeszłości, interesa teraźniejszości i przy- 
szłości zmuszają nas o Słowianie! do ścisłego połączenia się z wami. Na 
wschodzie, północy, zachodzie otoczeni jesteście wiecznymi waszemi wrd- 
pami; wy nie macie jak tylko jednę stronę, gdzie się oprzeć możecie, a tą 
stroną jest ltalia. Czternaście wieków nie wojowaliśmy z sobą. Dubrownik 
(Ragusa) te Ateny południowych Słowian był pięknym a wspaniałym wy- 
razem cywilizacyi włosko-słowiańskićj,.. Rozważcie Słowianie, że pokąd 
Jtalia nie będzie niepodległą a siloą, i wy takiemi być nie możecie. Wilo- 
chom zaś mocno zależy na waszych zwycięstwach nad Austryą, jako i na 
waszym braterstwie z Madziarami a Rumanami. — Wielki poczet mężów 
wsławionych, nie tylko Polaków, jasne dowody swych sympatyj dla nas 
dających, lecz i innych szczepów słowiańskich mężowie, zrozumieli dobrze 
korzyści jakieby dla was i dla nas z obopólnego spojenia się naszego wy- 
plynęly. W tych imieniu do was przemawiamy! Uwazcie jakich owoców 
doczekaliście się z dotychczasowej waszćj polityki! kłamliwy dar Austryi, 
przy którćj tak wiernie staliście!... — Oto rękę bratnią wam podajemy, 
uściśnijcie ją, a miasto hieprzyjaznćj wam Austryi będziecie mieli przyja- 
ciół, sojuszników , braci: 45 milionów Włochów na teraz, a wkrótce 
wszystkich. Połączmy się więc, a nieszukajcie pomocy u Niemców i Ros- 
syanów,« Piękna ta odezwa datowana jest z Turynu 4. Marca 1849. Po. 
dpisano: lorenzo Valerio, prezes. Prof. Leone, wice prezes. Giorgio 
Pallavicino, wice prezes. Paolo Belgioso, sekretarz. 

Austrya 

Wiedeń, d. 8. Kwietnia. — Z teatru wojny. Przekonaliśmy się 
z przesyłanych wciąż posiłków do Węgier, ze tam się zanosi na główne 
rozstrzygnięcie sprawy, a zarazem, że -madziarowie bardzo się wzmocnili 
i Austryacy oie są pewni swojego w Węgrzech. Armia cesarska stoi na 
wschód Pesztu i rozciąga się od Waitzen przez Gódelló, Hatvan do Czegled. 
Lewćm skrzydłem dowodził feldmarszałek hr. Schlick, który od Waitzen 
przyszedł, główny korpus armii stał w Hatwan pod Windischgritzem, pra- 
we skrzydlo stało pod Czegled pod dowództwem bana Jelaczica. Wojskiem 
madziarskićm dowodzi jenerał Dembiński, który z wolna od Cissy zbliżył 
się o dwie mile od Pesztu,  Iembiński stawił naprzeciw banusowi Jelaczi-- 
cowi tylko słaby oddział wojska, który po rozpoczęciu bitwy się cofnął. 
Jelaczie ścigał Węgrów i został w skutek zręcznego ruchu odciętym od głó- 
wnćj armii pod Windischgritzem zostającćj. Teraz będzie przymuszonym 
rzucić się na południe do Serbii. Równocześnie rozpoczęto główny atak 
dnia 4. Kwietnia na główną kwaterę austryacką pod Hatwan i na lewe 
skrzydło pod Schlickiem zostające. Walka była zacięta i trwała. 
przez cały dzień. Kto został zwycięzcą, z pewnością powiedzieć nie 
można, bo nie mamy pewnych wiadomości z Węgier, tylko następujące 
ruchy każą się tego dorozumiewać. Armią austryacką aż pod same mury. 
IPesztu zapędzono, gdy tymczasem , według prawdopodobieństwa i lewe skrzy- 
dło po północnych Węgrzech rozproszono. Ruchy wsteczne Wiodjschgritza 
dowodzą jasno klęski przezeń poniesionćj, ponieważ w; skutek nich wszys= 
tko wyprawiają na prawy brzeg Dunaju do Budzynia. Mieszkańcy z nad 
Dunaju i około mostu łańcuchowego byli przymuszeni opuścić swe domy, 
których okna żołnierze zatykają miechami piaskiem napełnionemi, Widać, 
że zamyślają się tu bronić. Statki parowe wciąż opalają, ażeby były każdej 
chwili gotowe do przewiezienia niepoliczonych bagaży, jaszczyków z amu- 
nicyą Rannych i chorych wciąz przewożą przez most łańcuchowy. Z tego 
pokazuje się, ze w Węgrzech wkrótce rzeczy nadzwyczajne zajdą. Na- 
wet feldmarszałek Hajnau obozujący pod Wenecyą otrzymał rozkaz, ażeby 
w 12 dniach stanął ze swoim korpusem we Węgrzech. Korpus ten składa 
się z 24 batalionów piechoty, dragonów i ułanów i 7 bateryi, w ogóle 
z 30,000 zołuierzy. | 

_— Według najświeższych doniesień wojsko cesarskie z powodu braka 
aimunicyi cofnęło się z Kronsztadu do Wołoszczyzny. Ogólna siła wojska 
austryackiego, które ustąpiło do tego kraju, wynosi 22,000 ludzi, z któ- 
rych 8000 stoi pod Zimpiną, przybyłych przez Tómós, 42.000 pod Kim- 
polung, przybyłych przez Tórsburg, 1200 w Rimniku, którzy przedarli 
się przez Rotheaturmpass, nakoniec 3000 koni i 50 armat. Jenerał Jóvich 


przybył do Bukaresztu. — Wojska rossyjskiego wzdłuż granicy siedmic= 
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grodzkićj stojącego jest 8000 z 16 działami; dalej 12,000 piechoty, 2800 
jazdy i 3 baterye artylleryi w Bessarabii, oczekujących tylko rozkazu od 
rossyjskiego jenerała Móller, aby przez Lipkani pod Herza wkroczyć do 
Mołdawii, do czego już przygotowują most łyżwowy, nad którym około 
4000 robotników pracuje. W obwodach Bollutschan, Doroboi i Foltitseni 
urządzają magazyny. 

W iedeń, dn. 6. Kwietnia. — Zewsząd odchodzą posilki do armii ce- 
sarskićj do Węgier. Z Wiednia wysłali wczoraj trzy bataliony piechoty, 
jako też znaczne parki artyleryi, a z Ołomuńca kirassyerów do IHreszburga. 
Z myślą opuszczenia Pesztu i Budzynia przez wojska cesarskie na czas pe- 
wien juz się oswojono. Madziary przerwąli łańcuch, którym ich Windisch- 
griitz nad Cissą otoczyć zamyślał i bujają nie tylko po wyższych Węgrzech, 
gdzie znowu Koszyce, Przeszów, Leutschau i t. d. obsadzili, aż pod sam 
Komorn i granicę Morawii, ale takze prą z wielką: gwałtownością na Ser- 
bów w banacie, którzy i tak obrażeni wielce postępowaniem niezręcznem 
feldmarszałka Rukawiny, chcą wejść z Koszutem w układy, C. k. posel 
tymczasowy w Konstantynopola hr. Sturmer został odwołony i ma wkrótce 
Turcyą opuścić, gdzie uzbrojenia szybkim idą krokiem. Odwołanie to jest 
skutkiem konieczoym odjazdu reprezentanta tureckiego z Wiednia i jak się 
zdaje, nie podlega wątpliwości, że wypadki te stoją w Styczności z zwią- 
zkiem jaki Austrya z Rossyą zawarła, który ma bardzo nieprzyjazne pun- 
kta przeciw. państwu ottomańskiemu obejmować. Lecz byłoby rzeczą bare 
dzo niepewną, czyby poddani chrześcianie wierności dochowali porcie na 
przypadek wojny z Rossyą i Austryą, gdyby Avglia, Francya i Węgry 
nie wystąpiły jako sprzymierzeńcy Turków i przedstawiali im niejako puokt 
oparcia, — Były deputowany Umlauft, ezłonek nader czynny strony lewej, 
jest urzędnikiem w c. k. ministerstwie spraw wewnętrznych; po rozwiąza- 
niu sejmu pociągnięto go indagacyi dyscyplinarnćj za czynności w wydziale 
nieustającym, w skutek którćj przesadzono teraz Umlaufta do dyrekcyi po: 
licyi w Insbrucku. Był on już dawnićj pod Sedlnickim przy policyi i cen- 
zurze nadwornćj i dla tego karę tę uważać można za pewien rodzaj szyder- 
stwa, które go zarazem i naprzyszłość ma uczynić nieszkodliwym, gdyż 
urzędników policyjnych pewnie nigdzie na deputowanych nie wybiorą. — 
Pogłoska o przywołania szefa sztabu jeneralnego Radetzkiego i feldmarszałka 
Hessa z Włoch do działań wojennych we Węgrzech dodaje tu stronnictwu 
czarnożółtemu otuchy. Gdyż w skutek zupełnie przeciwnego obrotu rze- 
czy w Węgrzech Wiudischgritz stracił powagę, a nawet posądzają go 
o zdradę, dla tego, że dawnićj według buletynów armia nasza, postępując 
naprzód, spotykała tylko uciekające tłumy madziarskie, a teraz po 3 mie- 
siącach zwłóki stoi w polu arinia dzielna, która cały dotychczasowy system 
pacyfikącyi w proch rozbija. Tutajsi zwolennicy Koszuta iryumfują teraz, 
iż szlachta węgierska w Peszcie feldmarszałka tak długo łudziła nadziejami 
poddania się, dopóki madziarskie siły wojenne dostatecznie się niczorgani- 
zowały i ochotnicy polscy nie nadeszli. Jako też, że Koszut puściwszy 
teraz świeżo w obieg 15 milionów not bankowych, pokrył wydatki dla 
armii swojćj na 6 miesięcy, a przez podbicie calego Siedmiogrodu, w wy- 
bornćm teraz pozostaje położeniu. | 

W ęgry. 

Nowa gazeta nadodrzańska zamieściła pismo urzędowe byłego palatyna 
Węgier, arcyksięcia Szczepana, z którego jasno się pokazuje, że zdrada 
praktycznie teraz przeciw Węgroim przeprowadzona, już w Marcu roku 
zeszłego była zamierzoną i ułożoną. Pismo to brzmi, jak następuje: »Stan 
Węgier w chwili obecnej jest tak zagrażającym, iż kazdego dnia powstania 
jak najzaciętszego spodziewać się należy. W Peszcie panuje anarchia. Ko- 
missye bezpieczeństwa wyparły władze z ich obrębu działań , i — kiedy rada 
namiestnicza pod przywodztwem energicznćm hrabiego Zichy przynajmniej 
powagę zewnętrzną zatrzymała — izba nadworna prawie nic nie znaczy. 
Szlachta w wielu okolicach powstała dla wywalczenia praw swoich. (Ź pó- 
Źniejszego związku zdaje się, iż on tu mówi o wieśpiakach, gdyż szlachcie 
i tak prawa służyły). — W tem położeniu nienaturalnćm i niebezpiecznćm 
- oczekuje każdy ratnnku od utworzyć się mającego ministerstwa odpowie- 
dzialnego. Lubo plan takowy uważamy jako klęskę, to zachodzi teraz py- 
tanie, jaka klęska jest najmniejszą? — Zamyślam pokrótce wystawić owe 
trzy środki, za pomocą których jedynie coś jeszcze w Węgrzech dopiąć 
zamyślam. Pierwszym 2 środków tych byłby, całą silę zbrojną z kraju 
tego usunąć, i pozostawić go spustoszeniu zupełnemu ; łupieztwu, podpa- 
laniu i walce szłachty z chłopami biernie się przypatrywać. — Drugim był- 
by, wnijść w układy o projekt do prawa z hrabią Bathianyi, (który te- 
raz jest jedynem bożyszczem ludu; — jeżeli się długa ociagać będziemy i jego 
gwiazda zniknąć by mogła) i wszystko ratować, co jeszcze można, lecz 
naprzód wiedzieć należy, co czynić wypada, gdyby tenże, niebędąc zado- 
wolonym przypadkiem miał podziękować. Trzeci nakoniec środek byłby, 
palatyna natychmiast z urzędu odwołać, a komissarza król. w pelnomoctni- 
ctwo nadzwyczajne opatrzonego w towarżystwie znacznych sil wojennych 
wysłać do Preszburga, któryby rozwiązawszy sejm tamże, udał się do Pe- 
sztu, i rządy ręką żelazną tak długo prowadził, dopókiby okoliczności tego 
wymagały. —Srodków pierwszego, wyznając otwarcie, sam się lękam. Jest 
to rzeczą niemoralną, a może i dla rządu kazdego niestósowną, iż podda- 
nych swoich, z których jedna część przynajmnićj jest dobrze myślącą, zu- 


pelnie opuszcza, i wszelkim okropnościom powstania(!) jako ofiarę pozosta- 
wia. Oprócz tego okoliczność ta wywołałaby skutki jak najgorsze w in- 
nych prowincyach przez przykład dany nieokrzesanym surowym tłuszczom 
ludu. — Drugi środek zaś jest dobrym, i lubo na pierwszy rzut oka ma 
pozór oderwania się, to jednakże obecnie jest to środek jedyny utrzymania 
tej prowincyi; przypuściwszy: że panowie mający być nowo obrani zdołają 
wywrzeć wpływ zupełny na ruchy wewnętrzne — czego naturalnie teraz 
z pewnością zupełną naprzód twierdzić niemożna. Z nadejściem czasu po- 
myślniejszego można wiele inaczćj uorganizować, coby teraz odłączenie się 
spowodować mogło. Nie wiem, czyby drogą układów grzecznych niemożna 
czego pozyskać przez Bathianiego i Deaka, ale też przez tych jedynie, gdyż 
jeżeliby oni w Preszburgu obradowali, wszystkiego się lękać należy, Przy- 
tem jednak, jako wierny urzędnik stanu ośmielam się zwrócić uwagę W. 
K. M. na okoliczność ważną: Co się wtedy stanie, gdyby Bathiany na przy- 
padek nieudania się ukladów gotów był wszystko na kartę postawić i po- 
dziękować? — Tutaj poczytuję sobie za obowiązek, nie przesądzając, we- 
dług prawdy zrobić uwagę, że na przypadek ten trzeba być przygotowa- 
nym, aby demonstracyom wzdłuż Dunaju, jako też na drodze prowadzącćj 
z Preszburga do Wiednia, jakich młodzież preszburgska i część szlachty z pe- 
wnością wywołać niczaniedba, siłą zbrojną zapobiedz. W przypadku takim 
pozostałby jedynie środek trzeci, przypuściwszy że do zastósowania go nie- 
zbywa na dobrćj woli i możności. Trzeci tea środek nałeży szybko zastó- 
sować. Ale przytćm nasuwają się cztery pytania: a) czy nie zbywa na 
zasobach dostatecznych pieniędzy? czy zatóm mie jest rzeczą niepodobną 
wysłać znaczniejszą silę wojskową do Węgier, pod czćm rozumiem 40 do 
50,000 żołnierza? — Albo ©) czy potęga takowa jest napodoręczu, i czy 
można ją szybko skoncentrować? — Dalej c) czy jest komissarz kró- 
lewski, któryby przedsięwzięcie to chciał chętnie uskutecznić, i czy zda- 
tny do tego? — A nakoniec dd) czy niepodlega wątpliwości, że środek. 
ten do osiągnienia celu pożądanego wystarcza? i czy późnićj ziną zgoda 


„nie nastąpi, i czy widząc to reszta prowincyi spokojnie się zachowa? Czy 


w Galicyi i Włoszech niebędzie potrzeba znaczniejszych sił wojskowych? 
— Jeżeli na te wszystkie zapytania, których z mego własnego stanowiska 
dostatecznie ocenić nie zdołam , odpowiedź pomyślna nastąpić może, w sku- 
tek której wykonanie bez zawodu i obliczenia, które późnićj jako niedosta- 
teczne wykazać by się mogło, da się uskutecznić, wtedy przeciw wykona- 
piu temu niemam nie do nadmienienia, przypuszczając, że z hrabią Bathia- 
nym ułożyć się probowano i że na wszelki przypadek w tym względzie dy- 
goitarzy kraju zapytano. — Wyznaję otwarcie, iż w obec teraźniejszego ' 
położenia rzeczy przemawiałbym za drugim środkiem, i niewątpię wcale, 
że władze krajowe lubo z niemi jeszcze o tćm niemówiłem, tego samego 
byłyby zdania. O zdaniu najwyższego sędziego kraju Majlatt wiem 
tylko z pewaością. Jednakowoż gdyby W. K. Mość podług przekonania 
swego pierwszy lub trzeci środek uznać miał za skuteczniejszy, wte- 
dy stósownie do praw istniejących i zwyczaju dotychczasowego, zapowne 
raczysz mi dać rozkaz, czy w przypadku tym mam w Wiedniu pozostać, 


'czy do innego miejsca wyjechać? — Wiedeń 24. Marca 1848. 


W. K. C. M. wiernie uniżony poddany Szczepan m. p. 

Powstrzymujemy się od wszelkiego roztrząsania dalszego listu tego, 
który rzeczywiście dosyć jest wyraźnym. Na marginesie dokumentu ory- 
ginatnego znajdują się uwagi własnoręczne arcyksięcia Szczepana i ekspe- 
diatur. Stephanus 23. Marca 1848. i Kiads Marcz 24. 4848. t. j. wy» 
słane 24. Marca 1848. Z dawniejszych doniesień wyjmojemy co następuje: 
Madziary zajęli wieś Aszod na drodze ku Hatran 4 mile od Pesztu, jednakże 
nazajntrz znów ją opuścili udając się w kierunku Neograd ku Waag. Przez po- 
jawienie się nagłe Górgeja nad Eipel nabrali geryllasy słowaccy znowu ta- 
kićj otuchy, iż docierają aż do granicy Morawii. — Gótz i Jabłonowski są 
w Weitzen, wieść zatem jakoby w Koszycach i Przeszowie oparli się Ma- 
dziarom jest nieprawdziwą. Cała okolica Zips a nawet cale północne Wę- 
gry są w rękach Madziarów, a wojska cesarskie trzymają się tylko jeszcze 
w zachodnich i południowych pograniczackh, jakoteż kraj pomiędzy Dunajem 
a Drawą z okolicą około Pesztu zajmują, — Dostrzegacz Pesztu (Figyelmezó) 
powiada, że ban Jellaczic jest nietylko wodzem, ale i doskonałym dyplo- 
matą. Narobił on chałasu w Keczkemet. Zwołał do siebie tłumy cyganów 
z okolicy Ktrósz i Keczkemet, przechodził z nimi po mieście przy muzyce 
wygrywającćj najoryginalniejsze melodie węgierskie, i tak lud ten swojem 
postępowaniem madziarskiem ujął, iż oświadczyli gotowość swoję pojśdź 
za nim choćby wśród rzeki Cissy. Ban Jellaczie coraz jawnićj odgrywa rolę: 
trefnisia i Donkiszota. 

Gazeta augsburgska opowiada okoliczność, jakie się dość często w woj- 
nach rewolucyjnych powtarzają, Młody hrabia Esterhazy jest dowódzcą 
oddziału wojska broniącego twierdzy Komorn, i na przypadek zdobycia jćj 
ukaranoby go zapewne śmiercią za zdradę kraju, a ojciec jego właśnie teraz 
podarował 150 wiader wina wojsku oblegającemu, aby je zachęcić do zdo- 
bycia twierdzy. | 

Wyznanie wiary jenerała Dembińskiego. 


, (Dokończenie.) 
W przekonaniu, że te same Kroaty, które dziś przeciw Madziarom 


podburza, jćj piewdzięczności skoro ich potrzebować przestanie nicomylnie 
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doznają, postanowiłem przejęty tęmi uczucami iść i całemi memi siłami spra- 
wę Węgrów przeciw Austryi popierać. Szczepom zaś słowiańskim przed. 
stawiać będę, że ich najczystsze dobro wymaga, aby Węgrów w tćm od. 
rodzeniu się wspierali, zawierając wszakże jednocześnie z Madziarami układ 
którenby ich swobody i narodowość na przyszłość zapewnił, Będę tym 
szczepom przypominał, że naród węgierski jeden dlugi szereg lat złą wiarą 
rządu austryackicgo walcząc w sejmach za. wspólne swobody, dziś jedynym 
obrońcą prawdziwćj woloości jest nietylko w Austryi ale w calćj Europie. 

Będę Kroatom i innym plemieoiom słowiańskim tę wielką prawdę go- 
rąco przypominał, że jędynie oporowi Madziarów winni są, że nie zatra- 
cili swojćj narodowości i że przez zabiegi rządu austryackiego pie zniemczeli 
zupełnie. Wowiem im, zeby się z rozwagą zastanowili, czy może być dla 
ich przyszłćj narodowości słowiańskićj bezpiecznóm kojarząc się pod rząd 
niemiecko -austryscki, któren na próżno dzis chce formą konstytucyjuą da 
wne swe zabiegi pokryć, ale zawsze równym celem swych dążności , to jest, 
żeby Niemcy Słowianami rządzili. 

Skupieni zaś około madziarskiego szczepu jedoi federacyjnie, drudzy 
jako przypuszczeni do równych Madziarom swobód, nie panów ale sprzy- 
mierzeńców w Madziarach mając, wspólnie z nimi nową zasłonę od postę- 
pu barbarzyństwa i despotyzmu dadzą cy wilizywanćj Europie i silnym środ- 
kiem obrony i odbudowania narodowości niepodległych zostaną. Mają więc 
wolny wybór, czy dalej być rządzonymi przez Niemców, czy stać się za- 
wiązkiem od dawna oczekiwanego oswobodzenia szczepów słowiańskich. 

Mieszać się jednak do polityki parodu węgierskiego bynajmnićj nie my- 
ślę, z całego pisma tego, z opisu kazdego czynu mego, nieledwie kazdej 
myśli mojćj, każden się przekonać może, że w razie gdyby naród węgier- 
ski, jego sejm lub rząd znalazł korzystnóm przez układ z rządem austrya- 
ckim spór swój załatwić, bynajmnićj przeszkodą nie będę, co nawet wy- 
raźnie delegowanym węgierskim tu w Paryżu oświadczyłem. 

Po tóćm sumiennćm zdaniu sprawy z powodów, które mnie skłoniły do 
przyjęcia propozyciów. mnie przez delegowanych węgierskich uczynionych, 
czuję powioność przed współziomkami inoimi, blizćj ufnićj się wynurzyć, 


powiem im więc, że gdy mnie delegowany hrabia Teleki w obecności kilku. 


swych współziomków na to posiedzenie sproszonych zapewniał, że skoro 
do Węgier przyjadę, będę wszystkićm czemtylko zechcę, co zna- 
ciskiem kilkakrotnie powtarzał, odpowiedziałem mu: będę wszystkiem, czóm 
moie rząd węgierski zrobić zechce, jednćj tylko posady czyli dostojności 
nie przyjmę, to jest naczelnego dowództwa; gdy mi zadziwienie swo- 
ję nad tćm okazał odpowiedziałem, ze zdaniem mojćm w wojnie tak naro- 
dowćj, w którćj naród długo pod obcym rządem zostający dobija się swo- 
JEJ narodowości, miłość własna narodowa mogłaby stawienrem obcego na 
czele siły zbrojnćj swojćj być obrazona, | 

Gdy mię następnie zapytał, jakie warunki kładę dla siebie nadal, od- 
powiedzialem mu, że żadoych nie podaję, ale że inu jedynie oświadczam, 
że nię slużąc bigdy inoćj, jak ojczyzny mojćj sprawie, jadę w nadziei, że 
gorliwość moja w usługach sprawie węgierskićj będzie w rozwinięciu się 
dalszćm, daj Boże zwycięskićm, pożyteczną odrodzeniu mćj ojczyzny. 

ldę więc służyć sprawie węgierskićj w najczystszych zamiarach, ża: 
dnych korzyści osobistych nie szukam, idę długie doświadczenie moje wojny, 
gorącą miłość prawdziwćj, cnotliwćj, a nie wyuzdanćj wolności poświę- 
cać, w nadziei, jak powiedziałem, że tak ojczyznie mojćj, jak wszyst- 
kiw szezepom licznego słowiańskiego rodu stanę się użytecznym, 
że chcę tak przez znajomość moją sztuki wojennćj, wszelkiemi usposobie- 
niami duszy i serca, jakiemi mnie opatrzność obdarzyła, ufny w Bogu 
i czystości zamiarów moich przyłożyć się do tego, aby sztandar węgierski 
zabłysł tak górnie, tak cnotliwie, tak czysto od wszelkićj chęci panowania 
nad obcemi rodami, że spodziewam się, ze późnićj czy prędzćj wszystkie 
szczepy słowiańskiego rodu znajdą, że prawdziwćm zbawieniem dla nich 
jest kojarzyć się około tego sztandaru, aby dopiąć celu ich życzeń i zape- 
wnić sobie byt szczęśliwy, wolny od wszelkiego obcego wpływu. Lecz 
żeby Polsce bynajmnićj bie szkodzić, oświadczam jak najwyrażnićj, ze Za- 
dnćj polskićj pomocy na teraz nie wzywam, ze owszem pragnę, aby zadna 
część Polski żadnego poruszenia nie robiła, nie tylko teraz ale nawet i pó- 
źnićj, dopóki wypadki wojenne właściwćj pory nie wskażą; dziś zaś nie 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Syd Ziemsko-miejski w Poznaniu lgo wydziału. 
Poznań, dnia 12. Marca 1849. 

Grunt Rieki i Hanny rodzeństwa Bueck 
w Poznaniu na St. Wojciechu pod liczbą 124. 
położony, oszacowany na 18,700 Tal. 7 sgr. 5 
fcn. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w Kegi- 
straturze, ma być w ciągłym terminie licytacy)- 
nym, dnia 20, Czerwca 18649. przed połu- 
dniew o godzinie 11. w miejscu zwykłćm posie- 
dzeń sądowych sprzedany. 

Zarazem uwiadomiamy, że właściciele dopie- 
ro po zaciągnieniu dyspozycyi ograniczenia we 
względzie zaprowadzonćj subhastacyj dom przy- 
gianiczący sprzedali, i kupującemu prawa do 


ręczyli. 


nćj są w biegu: 


Wschowskiego, i 


sprzedać się mającego gruntu, mianowicie wol- 
ny wchód i wychód itp., na wieczne czasy za- 


OBWIESZCZENIE. 
W wydziale podpisanej Kommissyi General- 


a. urządzenie stosunków dominialnych a wło- 
ściańskich, wynagrodzenie za prawo pastwi- 
ska leśnego, i podział w poli 
chowie, Karolewie i Lisimogonie, 
powialu Bydgoskiego, 

b. rozseparowanie pastwiska, respect. podział 
wspólności w mieście Rydzynie, powiatu 


c. regulacya, zniesienie wspólności i abluicya 


tylko zadna część Polski, ałe żaden Polak pojedyńczo w kraju zamieszkały 


niech nic nie robi, coby. jego rodzinę lub jego dobytek na szwank narazić 


mogło, idę sam, poświęcam lub narażam się siebie sam, a jeżeli mi Bóg 
pomoże, w czćm jestem pełnym najlepszćj nadziei, niech naród mój z tego 
korzysta; jeżeli mi się mój zamiar nieuda, niech mnie się mój naród wy- 
prze raczćj, jak żeby jedna łza polska z mojego postępku spłynęła, viech 
ulepszenie jego bytu na drodze innćj, w którą ja z dlugiego doświadczenia 
nabytego ufać nie mogę, niecierpi. To jeszcze dodać zdaje imi się potrze- 
bućm, że jeżeli po przybyciu imojóm wśród narodu węgierskiego nie znajdę 
tego, czego się spodziewam, to jest dobrych chęci dla szczepów słowiańe 
skich, umiarkowania w jego władzy, zgoła, jeżeli nie znajdę tych cnót 
i dążności, które powinico mieć szczep, około którego inne uciśnione szczepy 
kojarzyć się mają dla ustalenia bytu swego narodowego i politycznego, 
wtedy, i to delegowanym węgierskim jak najwyrażnićj oświadczyłem, po- 
rzucę ich sprawę, ich kraj i wrócę w zacisze i do prac, w których ośmna- 
ście lat zyłem.« | 

„Od napisania tego, co powyzćj do dziś dnia, kiedy już na wsiadanćm 
jestem, upłynął przeszło miesiąc, zaszły bowiem od epoki, w którćj za- 
cząłem się widywać z delegowanym węgierskim hrabią Telekim, ważne wy- 
padki; zrzeczenie się tronu cesarza Ferdynanda a wstąpienie na tron mle= 
dego jego następcy Franciszka Józefa, kazało mi nio przynaglać mego wy- 
jazdu, a to w nadziei, że młoda dusza, mlode serce, może przyniesie 
zmianę w ohydaym systemacie rządu austryackiego; wierny mojćj zasadzie, 
mojemu przekonaniu, że szczęście towarzyskie prędzćj i lepićj się ustala, 
kiedy spływa z góry, oczekiwałem pierwszych czynów tego młodego moca- 
rza, którego okoliczności wcześnićj i pomijając koleje na tak potężny tron 
wyniosły, lecz ze smutkiem duszy widzę, że się we wszystkićm dawnych 
form tak słusznie ohydzonćj władzy trzyma, wszystkie jego akta ucisk i gro- 
żba, w wyrazach do zebranego sejmu dwuznaczność, nietylko nadal nic do- 
brego dla ludzkości i Polski nie wróżą, ale owszem okazują, ze jakby je- 
dyny silny spór, jaki dziś naród węgierski stawia, przełamauy został, 
wtedy wszelkie zrobione obietnice swobód konstytucyjnych bądź odwołane 
bądź sparaliżowane zostaną; tćj szczególnćj obawy my Polacy spodziewać 
się musimy widząc u steru władzy, to jest między ministrami Austryi tych 
samych ludzi, którzy, jako rządzcy Galicyi nietylko popełnione tam zbro- 


"dnie 1846. r. jako wymiar sprawiedliwości uznali, ale owszem prócz tego 


nową kość niezgody więdzy Rusioami a Polakami zaszczepili trzymając się 
wiernie zasady austryackićj: divide et impera.« | 
„Oprócz tój zmiany politycznćj zaszłą równie zmiana. i w tóm, że od 


czasu determinacyi mojćj doszła nas wiadomość i o bytoości w Węgrzech 
jenerała Bema i o tworzeniu tamże legii polskićj, to więc, co pisałem po-. 


wyżćj, że jadę sam, narażam się sam, już tego znaczenia jakie mu dawa- 
łciw, mieć nłe może, lecz obie te okoliczności nie zmieniają mego najmo- 
cniejszego postanowienia, we względzie tym, aby Polska zadanego porusze- 
nia nie robiła. Mam nadzieję, ze kazden Polak tak w kraju zamieszkały, 
jak dziś w szeregach węgierskich walczący, zrozumie, że wszelkie wybuchy 
pojedyńcze, wszelkie wtarganie oddziałów pojedyńczych jedynie osłabienie 
sił narodowych, pomnożenie liczby ofiar za sobą pociągnie; nie przesa- 
dzona ostrożność, nie drobiazgowe względy mnie tu powodują, owszćm 
mam nadzieję, że z walki, na woloćj ziemi węgierskićj rozpoczętćj, spły- 
nie nowy porządek rzeczy na całą Europę; sądzę, że tak jak na sąd osta- 
teczny zmartwychwstanie powszechne ma nastąpić, tak z walki węgierskićj 
zmartwychwstanie wszelkich narodowości, powrócenie do wolności wszel- 
kich pokoleń spoleczność europejską składających nastąpić musi, — lecz aby 
do tego eelu dostąpić, trzeba żeby kazden naród przygotował się wewnątrz 
siebie, przygotował się w myśli jednćj, aby wtedy kiedy na niego kolćj 
powstania przyjdzie, zrobił to jednocześnie a szczególnićj jednozgodnie, - - 
piech więc każden Polak w sumieniu swojćm przygotuje się, niech westchnie 
do Boga, aby ten od serca jego wszelki duch stronnictwa odrzucił, niech 
się do żadnćj formy rządu nie przywięzuje, niech tę woluemu zebranemu 
narodowi zostawi, ale niech się przygotuje do poświęcenia siebie zupełnego 
w celu odbudowania Polski siloćj, wolaćj i sprawiedliwej. Pisałem w Pa- 
ryżu przy ulicy Roquepine 8, duia 1. Stycznia 1849. 
Jen. Henryk Dembiński. 


w Maryanowie (Fitzerie) pow. Czarn- 
kowskiego. ; 

Komuinissya Generalna wzywa więc wszystkich 
niewiadomych uczestników rzeczonych czyn- 
ności, ażeby się w terminie na 

dzień 8. Czerwca r. b. 
przed południem o godzinie ll. wyznaczonym, 
w lokalu jej posiedzeń, u Assessora Regencyj- 
nego Rau, dla dopilnowania praw swoich zgło- 
silij gdyż w razie niezgłoszenia się, na tychże 
czynnościach, nawet chociażby pokrzywdzone- 
mi byli, zaprzestać będą powinni i z żadnemi 
już naprzeciw nim excepcyami słuchani nicbędą. 
Pozuań, dnia 27. Marca 1849. 

Król. Pruska Kommissya Generalna 

w W. Xięstwie Poznańskiem. 


— 


ności w Ło» 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera 

Berlin, d. 7. Kwietnia. — Jak dalece Austrya, Prussy z Rossyą się 
miłują, dowodzi następujący przypadek (jeżeli dowodzić jeszcze potrzeba) : 
ołomuniecki gabinet przesłał swoją ostatnią notę dyplomatyczną do rządu 
rzeszy naprzód do Petersburga. Z tamtąd odesłano ją do Berlina, z któ- 
rego w pięć dni późnićj przesłano do Frankfurtu nad Menem. lud nasz 
gwarzy sobie, że dla tego król wyjechał przed przyjęciem deputacyi (rauk- 


furtskićj do Frejenwalde, aby się tam widzieć z cesarzem rossyjskim i księ-- 


ciem Metternichem. Jakkolwiek pogłoska ta rozsiana pomiędzy ludem jest 

śmieszną, ale ma jednak głębsze znaczenie polityczne. — W skutek zaszłych 
wypoliczkowań na ostatoićm wieczornćm posiedzeniu pierwszćj izby mnó- 
stwo pojedynków ma nastąpić. Spodziewają się przecie, że major Vinke 
tyłe wprawny w odmawianiu zadosyćuczynienia, zapewne załatwi te poje- 
dynki bez krwi rozlania. 

Przybyły tu z różnych miast i okolic deputacye, z powiaszowaniem 
królowi korony cesarskićj niemieckićj. Gdy jednak się dowiedziały o od- 
powiedzi królewskićj i replice deputacyi frankfurtskićj, niewiedzą czy wia- 
szować czy milczeć. Z tego powodu niewiadomo jak sobie postąpią wielka 


„_sdłoputacya szczwicko-holsztyńska i poznańska. Zdaje się, Że milczkiem do 


domu powrócą. — Mówią tu o wystąpieoiu z gabinetu Rintelena mipistra 
sprawiedliwości i Arpima ministra spraw zagraoicznych. 
wszego podobno ma nastąpić tajny radzca Wentzel, znany z processu prze- 
ciw Polakom wytoczonego. 


Gazeta hanowerska z 8. Kwietnia donosi z teatru wójny w Szlezwigu, 


Że brygada hanowerska przybywszy 5. t. m. do Seegard posunęła się naza- 
„jutrz drogą wiodącą od Apenrade do Sonderburga. W Ulderup spotkała 
się z nieprzyjacieiem , i wieś tę zajęła, lecz potćm wywiązała się potyczka 
dosyć zacięta. Duńczykom nadeszły posilki, a ponieważ zagrażali obejściem 
skrzydłu lewemu , jenerał major Wyneken był zmuszonym bitwy zaprze- 
stać i cofnąć się ku Baurap. Jenerał chwali odwagę wojska i porządek 
w jakim wszelkie obroty wykonywali, a szczególnićj odwrót Ponieważ 
okolica ta jest górzystą, przeto. piechota tylko mogła tam działać. — 
Stratę poniosły wojska hanowerskie nader znaczną, do poleglych liczą 'ma- 
jora Millera z 3 pułku piechoty, do rannych 4 kapitanów i 6 poruczników, 
Jiczba żołnierzy i podoficerów jeszcze niewiadoma. Jeńców z stron oby: 
dwóch jak się zdaje niezabrano. 
Francva. | 

Paryż, dn. 7. Kwietnia, — (Dokończenie programu reprezentantów 

ze stronnictwa góry, wydanego do wyborców). 
Zagranica, 

Na zewnątrz przyjmujemy zasadę, że każden lud jest wolnym i wszech- 
władnym. Monarchia jest tylko (ukta władzą, rzeczpospolita rządem słu- 
szności i prawa.  Każden lud potrzebujący lub żądający naszćj pomocy, 
dla odzyskania czy to swojćj narodowości, czy to swojego wszechwładztwa, 
może liczyć w granicach naszych środków na naszą moralną i materyalną 
(' pomoc, na naszą dyplomacyą i na naszą armią, Arimia Francyi jest armią 
wolności. Wolność nie jest naszym przywilejem, jest prawem wszystkich, 
a prawo Żadnych nie ma granic. Francya nie może zdobywać i ujarzmiać; 
„ale też nie może dalćj i spokojnie przypatrywać się ze spuszczoną do ziemi 
bronią smutnemu widokowi niewolników, których dręczą układy z roku 
1815. Jój zasady, przyrzeczenia, jćj przeszłość, przyszłość, jej szczę- 
ście, honor włożyły obowiązki na nią względem Polski, Włoch, Niemiec, 
Węgier i względem wszystkich, którzy swe kajdany chcą zerwać. W Pe- 
szcie, Medyolanie, Wiedniu, Warszawie oblegają, bombardują i łupią 
monarchowie Paryż. Rzeczpospolita nie może być współwinowajcą kró- 
lów przeciw ludom. A wpadamy w tę winę, skoro pozwalamy na popeł- 
nianie tych zbrodni, którym mogliśmy zapobiedz. Monarchia rzekła: każdy 
dla siebie i umarła. Rzeczpospolita, przeciwieństwo monarchii, żyć musi 
z hasłem: każdy za wszystkich. 


i Spółki wzPoznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 
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W miejsce pier- 


dnia 14. Kwietnia 1849, 


———— Ke m m A z 


Sprawy wewnętrzne. 

Na wewnątrz, ta sama logika. [Lud musi być wolnym i wszechwła- 
dnym. Lud wprawdzie teraz nie jest poddanym króla, ale jest poddanym 
niewiadomości i nędzy, owym ostatnim dwom morarchizmom, które są 
wstanie wrócić królestwo. Człowiek głodny, jest niewolnikiem nędzy; 
człowiek nieświadom niczego, jest niewolnikiem błędu, Nie jest ani wszech- 
«ładnym, ani wolnym. Jakież to jest wszechwładztwo, które nie umie 
nawet napisać swojego głosu? Jakaż to wolność, która od chleba swego 
zawisła? Należy więc człowieka wyzwolić od obu niewoloictw, trzeba go 
wyrwać z pod przewagi obu tych tyranii, które były powodem, że 
łud dwa razy prawo powszechnego wyboru przeciw sobie 
wymierzył, w dniu 40. Grądnia i 23, Kwietnia, Zachodzi teraz py- 
tanie, jak dojść do tego podwójnego celeu? Przez pracę i naukę. Od tego 
zawisła cała rzeczpospolita. z 

, Praca. 

Żadna wolność, żadne wszechwładztwo bez własności. Dalecy od za- 
przeczenia, od zniszczenia własności, chcemy ją owszem potwierdzić, 
utrwalić, zamieniając ją z przywileju na prawo, to jęgt, ia 
ją. czyniąc ją przystępną dla wszystkich. Jako przywilćj tylko kilku, 
jest nieustannie zagrożoną, jako prawo wszystkich, jest ocaloną.  Wyłą- 
czni obrońcy własności najbardzićj ją zaprzeczają, ponieważ odmawiają jćj 
większości obywateli, dwom z trzech Francuzów. My zaś więcćj chcemy, 
bo żądamy jej dla wszystkich. Jakim sposobem, Przez pracę. Chcemy 
wszystkim przyznać prawo własności, przyznając prawo pracy. Cóż jest 
prawem pracy? Prawo kredytu. "A co jest prawo kredytu? Jest prawem 
kapitału, to jest prawem do środków, do instrumentów pracy. 

Artykuł 13. konstytucyi przyrzekł pozakładać instytuta kredytowe, 
Kredyt jest to puszczenie w obieg wspólnego bogactwa. Jako serce człon- 
kom krwi użycza, tak powinno państwo obywatelom udzielać kredytu, któ- 
ren zwracają w podatkach. Państwo musi na zasadzie artykułu 43. kon- 
stytucyi zorganizować publiczny kredyt; musi przez dobry systemat bana 
ków kantonalnych i departamentalnych, połączonych ze sobą i z bankiem 
narodowym zastąpić kredyt prywatny, Państwo powinno na wielkie roz- , 
miary to dopełniać, co bank Francyi z ograniczonym, lichwiarskim, źle za- 
bezpieczonym kapitałem na male rozimiary dokazuje. Powinno wypożyczać, 
zamiast zaciągać pozyczki, a mianowicie pożyczać na ruchomą i nieruchomą 
własność, na wydobyte i dopiero wydobyć się mające wartości. Kredyt 
powinien być rzeczywiście osobistym. Tak procenta powinny być coraz 
bardzićj zmniejszane, rólnictwo przemysł i handel muszą być 
wyzwolone od feudalnych wyzyskiwań banku, ludzi gieł- 
dowych, azioterów, od patentowanych i niepatentowanych 
lichwiarzy. 

Kredyt uporządkowany przez państwo musi podwoić siłę, życie, czyn- 
ność narodu i dać wszystkim jego członkom pracę, to jest własność, to 
jest wolność. 

| Podatek. 

Wyżćj opisane banki, które stanowią komandytę, escomto, operacie 
wekslami zabezpieczone i tym podobne ułatwią przez zyski swoje słuszne, 
powolne zmniejszanie podatków : ponieważ dla zniesienia nędzy i utworze» 
nia własności niewystarcza pomnożenie pracy, przeto należy równocześnie 
zmniejszyć podatki. Państwo nie powinno jedną ręką zabierać to, co daje 
drugą ręką, W naszych czasach państwo nie niedaje a wszy- 
stko bierze. Cały systemat podatków musi być radykalnie zmienionym 
wedlug zasady równości. Każdy obywatel powinien do publicznych cięza- 


rów przykładać się według stosunku swojego majątku, podatek musi być 


stosunkowym i postępowym. Dziś ani jedno ani drugie, a raczćj oba są 
w przewrotnćm znaczeniu, to jest w stosunku nędzy, a nie bogactwa. lm 


_ uboższy jest obywatel, tym więcćj płaci, Jeden tylko przykład przytoczy- 
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my. Litr wina, który ubogi kupuje, opłaca sześcioraki podatek: podatek 
gruntowy, rogatkowy, patent hurtownika, podatek meklerski, patent ma- 
łego kupca, a nakoniec podatek od prawa czopowania. Wino bogatego, 
które na jego górach urosło lub wprost zostało kupione, płaci tylko po- 
datek gruntowy i cło. Tak bogaty płaci dwa podatki tam gdzie sześć opłaca 
ubogi. Inne podatki z podobną są niesprawiedliwością ułożone; zawsze płaci 
ubogi za bogatego tak dalece, że ubodzy rocznie 400 milionów więcej dają, 
niż powiopi, co w przeciągu lat 34, w których przyrzekano ludowi równość 
podatków, czyni 34 biliony (to jest blisko 7 wartości gruntów we Francji), 
z czego bogaci uprzejmie i umiarkowanie korzystali. 
Służba wojskowa. 

Podatek krwi równie jest niesłusznie rozdzielony jak podatek pieniężny. 
Uporządkujemy go równie, Damy oprócz tego armii potrojna rękojmię 
współubiegania się, wyboru i starszeństwa przy obsadzaniu miejsc, 

i Nauczanie. 

Z wyzwoleniem materyalnćm łączy się moralne. 
do nauki podobnie jak do pracy, Państwo powinno dawać naukę jak kre- 
dyt. Konwent miał budzet wynoszący 600 milionów franków: 50 milio- 
nów, to jest 12 część swego budzetu przeznaczało to zgromadzenie — »bar- 
rzyńcówe — ma publiczne nauczanie. Porządni i umiarkowani republika- 
nie przeciwnie w swoim budzecie wynoszącym teraz 1800 milionów prze- 
znaczyli na publiczne nauczanie 18 milionów, to jest 100 cześć tak, Że na 
6 milionów dzieci, 3 miliony pozostaną bez zadnćj nauki; połowa wybor- 
ców nie będzie umiała ani czytać ani pisać swego głosu, a więzienia na 100 
skazanych liczą 80 bez zadnej nauki. Monarchia miała interess w ociemnia- 
niu i w głodzeniu ludu, dla tćm łatwiejszego ujarzmienia go; rzeczpospo- 
lita ma przetiwny interes, powinna wyjść z labiryntu monarchicznego i udać 
się drógą wskazaną przez konwent. ldąc za przykładem kohwentu stać po- 
wiono z 4800 milionów 150 mil. przeznaczonych na publiczne nauczanie, 
Task państwo mogłoby udzielać wszystkim bezpłatnie początkowe i przemy 
słowe nauki i wynagrodzić jeszcze biedne dzieci za czas przepędzony na 
ńauce, Wówczas zniesiemy niewiadomość i nędzę. 

Porządek. 

Porządek nie jest zasadą, może być tylko wynikłością, wypadkiem, 
Jest to harmonia praw, a nie ich ucisk, porządek, który w Warsza- 
wie panuje, jest myloym i ułomnym, on wyradza nieustanne zamiesza 
nia i rewolucye. Stronnicy wladzy silnćj państwa mówią: porządek w wol- 
ności! My zaś sądzimy, że tylko władza sprawiedliwa jest silną i że ta 
tyłko władza jest sprawiedliwą, która wszystkim prawom zadosyć czyni, 
my obstajemy za godłem: przez wolność porządek! 

W niosek. 

Ogólne i bezpośrednie prawo wyborów. Jedność władzy państwa, 
rozróżnianie (ankcyi; władza wykonawcza odwołalna i podlegająca prawo- 
dawczćj; prezydent rzeczypospolitćj jest niepotrzebny. Wolność myślenia, 
w jakićńkolwiek objawianiu się, czy to indywidualnem, czy zbiorowćm, 
ciągłem lub periodycznćm, słowem lub prassą, bezwzględna wolność bez 
uprzedzających lub fiskaloych środków, bez kaucyi, przywilejów, cenzury 
lub upoważnienie, bez żadnych ograniczeń, okrom odpowiedzialności. Jak 


Obywatel ma prawo 


s  najobszerniejsze zastósowanie systematu wyborów do wszystkich poblicznych 
fankcyi, zupełne zniesienie podatków konsumcyjnych na przedmioty pier- 


wszych potrzeb; przegląd podatku gruntowego i patentów; wprowadzenie 
postępowego i stosunkowego podatku na czysty dochód z gruntów i kapi: 
tałów, zwrot podatku 45 centimowego. Upowszechnienie kolei zelaznych, 
kopalni, kanałów, zabezpieczeń i t. d. przez państwo.  Zmowiejszenie wiel. 
kich, podwyższenie małych pensyj i t. d. 

Pomiędzy innymi podpisali ten program: Teodor Bac, Baune, Martin 
Bernard, Gent, Greppo, Lammenais, Ledru Rollin, Piotr Leroux, Felix 
Pyat, Eugeni Raspail, Robert, Germain Sarrut, Schoelcher i t. d. 

Paryż, d. 8. Kwietnia. — Jenerał Chaogarnier posuniętym został przez 
Ludwika Napoleona do godności wielkiego oficera legii honorowej. 

Ministerstwo postanowiło niedawać żadnego wsparcia wychodzcom wę- 
gierskim , polskimi włoskim, którzy w ostatnich czasach brali udział w wy. 
padkach włoskich. Na przyszłość niemają być wpuszezani do lrancyi wy- 
chodzey, a wszystkich przewozić będą do Anglii lub Ameryki, którzy od- 
tąd śmieliby stahąć na ziemi francuzkićj. (?) Ż Piemontu przybywają ro- 
dziny bogate, a do Piemontu pośpieszają piemontcy patrioci w celu służe 
nia nieszczęśliwćj swojćj ojczyźnie. 

Strasburg, dn. 6. Kwietnia. — Po ostatnićj przegranćj Sardyńczy- 
ków, ministeryum francuzkie wydało natychmiast rozkaz, żeby nie duwać 
paszportów Polakom do Włoch, a nowy okólnik wydany na d. 34. Morca 


r. b. do wszystkich prefektów wyrażnie przekazuje, że rząd odmawia żołdu, 


nawet najmniejszego wsparcia emigrantom wyszłym z kraju od początku r. 
1848., a to opierając się na tem: — 1) że wielka część emigrantów opu- 
ściła kraj nie z politycznych przyczyn, ale żeby ujść poboru wojskowego; 
2) ze niektórzy przybyli do Francyi dla kształcenia się po zakładach nau- 
kowych w tym kraju będących; 3) ze najwieksza część przybyła tylko, 
żeby żołd dawany wychodźcom pobierać — i za ostatnią konkluzyą przed- 


stawia im, żeby się udawali do legionu cudzoziemskiego, w Afryce dla zbie-| 


gów wojskowych różnych krajów i narodów założonego. 


Dosyć to jest przeczytać, zeby sobie wyobrazić w jak nieszczęśliwóm 
położeniu znajduje się kilka tysięcy Polaków. Bez grosza przy duszy, bez 


komunikacyi listownćj z rodzicami, bez odzieży, bez znajomości języka, bez 


sposobu zarobkowenia, wystawieni są ciż nieszczęśliwi na śmierć z głodu, 
na żebranie jałnużny po domach, na udanie się do Afryki, żeby tam z pół- 
Pd temperamentem pod skwaraćm słońcem powolnego konania doczekać. 
Niepodobna, zeby serca, zeby dusze prawdziwie polskie nie wstrzęsły się 
boleściwie na widok tak okropnćj nędzy terażniejszćj i przyszłćj, która zni- 
szczeniem tylu sił moralnych i materyalnych zagraża. 

Największa część dotkniętych tym okropnym reskryptem wyszła z kraju 
na odgłos powstających prowincyi, zeby razem z innemi braćmi krew wy- 
lewać swoją w oswobodzeniu ojczyzoy, i w takim razie wszystkie prowin- 
cye Polski są sobie wspólnie i wzajemnie odpowiedzialne. Ale teraz nie 
czas litować się i załować. Zołd odmówiony od 1. Maja, i przez ten czas 
trzeba silne przedsiębrać kroki, żeby zaradzić tak draźliwćj przygodzie. 
[w tym celu prosiliśmy obywateli W. K. P.i was błagamy: 1) wstrzy- 
mać wszystkich (gdzie można) Polaków, żeby do Francyi nie dążyli; 2) 
żeby obywatele krajowi związali się między sobą najsilnićj i robili co można 
dla ulżenia dotychczasowej biedzie; 3) żeby obywatele krajowi zanieśli pe- 
tycyą do prezydenta, a drugą do zgromadzenia narodowego rzpltej francuz- 
kiej, względem odwołania tego ostatniego reskryptu i tę petycyą przez de- 
legacya przesłali. 

Czechy. 

Praga, d. 5. Kwietnia. — Wczoraj zostało nowe prawo prassy zapro- 
wadzonćm, które nareszcie urzędowa gazeta pragska ogłosiła, i juz skutki 
jego czuć się dają. Wczoraj rano aresztowano w mieszkaniu własnóm Guido 
bPolz, redaktora pragskićj gazety konstytucyjnej, za umieszczenie w dzien- 
niku swoim odezwy Włochów do Słowian, którą Polz przełożywszy na 
język czeski opatrzył przypiskami, którchy go od podejrzenia o złośliwe 
rozpowszechnienie artykułów podburzających uwolnić powinny. 

Grotków 29. Marca. — Dnia 25. b, m. odstawiono tu pod eskortą 
34 polsko -rossyjskich emigrantów z Jozefsztadu i osadzono ich w tutejszćj 
sali balowej. Sa to powiększćj części młodzi ludzie, którzy przez cztery 
miesiące używali wszystkich przyjemności [ortecznego więzienia. () miejscu 
ich przeznaczenia rozmaite obiegają pogłoski. Wielu, a. między niemi sami 
ci biedni Polacy mniemają, ze tem jest kochana Rossya; ioni utrzymują, Że 
ich przez Magdeburg i Hamburg wyprawią do Ameryki, i że ten sam los ma 
spotkać innych 59 emigrantów, których z Theresienstadt przez Peterswalde 
i Hamburg wyprawić mają. Dodają, że rząd austryacki już 7000 złr. za- 
placił na przeprawę tych nieszczęćliwych, Ci 34ch mieli tu tylko przeno- 
cować i zaraz nazajutrz dalćj wyruszyć; lecz nota ministeryalna od posła 
austryackiego w Dreznie nadeszła, odjazd ich wstrzymała. Do przykrego 
stanu niepewności, w jakim się ludzie ci znajdują, przyczynia się jeszcze 
onegdaj wydane rozporządzenie wzbraniające im z kimkolwiek obcym roz- 
mawiać. Kotmissarz bowiem policyjny, który im towarzyszy, dowiedział się 
o straszliwćj wieści, Że mieszkańcy saskiego miasteczka Zittau chcą prze- 
kroczyć granicę, aby Polaków oswobodzić; jakoż onegdaj wieczor przeszło 
5ciu młodych chłopców charakterystycznie przystrojonych, stanęli przed 
mieszkanien, Polaków i odśpiewali im serenadę. Jednego z tych straszli- 
wych najeźdzów powiodło się komissarzowi uchwycić i dowiedzieć się; ze 
był szewczykiem i miał lat 18. Był on najstarszym z bandy; dwóch in- 
nych było uczniów z Zittawskiego seminaryum, jeden chłopiec od introli. 
gatora i jeden kupczyk.  Niedziwiłoby nas, gdyby ten wypadck ogłoszono 
jako wielką polityczną demonstracyą, przywiązując do niego wagę, której 
wcale niema. Aby temu zapobiedz podaliśmy go tu zeszczegółami. 

Grotków,-d. 30. Marca. — W tćj chwili, o godzinie 7 z rana, wys 
wożą stąd, znowu emigrantów polskich, i nie jak mniemanó, do Ameryki, 
ale napowrót wewnątrz kraju, mianowicie do Teresienstadt. Cała więc ta 
podróż równie była niepotrzebną, jak pogłoski i obawy o gwałtowne uwol- 
nienie emigrantów , bezzasadnemi. Jeszcze tu jeden szczegół dodać wypada. 
Jeden z tych młodych emigrantów chciał uciec zeszłćj nocy, lecz go schwy- 
tano, Żołnierze zbili go najnielitościwićj, związali i osadzili w stajni, gdzie 
do rana w zimnie pozostał. Dzisiaj dano temu nieszczęśliwemu wóz 080- 
bny ze strażą 8 Żołnierzy i ze związanemi w tyle rękoma wywieziono. Naj- 
szćzersze sympatye wszystkich Indzi z sercem towarzyszą tym nieszczęśliwym, 

Dziennik czeski Narodni Nowiny umieszcza następującą korrespon- 
dencyę z Wiednia: »We Wiedniu oniemiało słowo swobodne, a przez tały 
ten czas nie ozwał się ani jeden głos z owych dźwięków, które się tu 
roku zeszłego o tym czasie tak rozgłośnie w powietrzu rozbijały.. Zapieczę- 
towany kamień, pod którym pogrzebana prawda, a nad grobem tym stoi 
silna straz — lute Chorwatów wojsko.a 

»Jakże ci jest, wolność miłujący Słowianinie! około serca, gdy spoj- 
rzysz ni to silne wojsko chorwackie? Kiedy niedawno król francuzki około 
Paryża rząd twardych baszt i grodów sobie wystawiał, nie pomyślił zape- 
wne, że w tych twierdzach nieprzyjaciele jego sadowić się będą. Tak i my 
tardzo poglądaliśmy na chrobre Chorwaty, żadnego wroga swobody i na- 
rodowości nie lękając się; albowiem chroniły nas nieprzeparte zastępy sła- 
wnego wojska, Ale tęskno nam jest dziśz widzącym własną naszą krew 
i siłę przeciw wolności naszćj srozącą się.« | 
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„Steaszliwy widok — czerwone czapki — krwawe plaszcze — ostre 
noże — nabita broń: tak chodzą grożni Słowianie po ulicach upokorzonego 
miasta na postrach omdlałym duszom, któreby rade za swe współbojowniki 
wolmości, przynajmnićj żałoby dań złożyć. Ani smutek nie jest pozwo- 
lony; ani myśli, ani czucia, ani płaczu niedopuści siła wojskowa. Ta 
dziwna, eryginalna, zajmująca postać, co Ba$ niedawno temu bawiła i cie- 
szyła, jest nam dzisiaj zgrozy pełnćm straszydłem. Wojsko chorwackie, 
od niepomiętnych czasów nie jest obowiązane w garnizonach służyć, jako 
jnne wojska; boli nas zatóm ta myśl, Że służą Chorwaci we Wiedniu, jako 
Szwajcarowie w Rzymie — dusze przedane!« 

„Jakże było wtenczas. gdy Turcy Wiedeń oblegali? gdyby nam byli 
owcześni walarze tak wierne czasu tawtego zostawili obrazy, jako je z dzi- 
siejszego mamy oblężenia, widzieliśmy nieochybnie te same twarze, czer- 
wone czapki, krwawe płaszcze, ostre kindżały... To byli Turcy wtenczas, 
są to dzisiaj ci sami ludzie? — Ach, ci sami! Słowianie wienczas —- Sło- 
wianie dzisiaj; wtenczas pod chorągwią fanatyzmu dzikich Turków z krwa- 
wym półksiężycem a końskiemi ogony — dzisiaj, po dwustu leciech zno- 
wuż te same dzieje? te same gwalty..... tylko ze pod innym proporcem?... 

* „Dziwne pytanie, na które nie odpowiemy. 
że Słowianie cudzoziemcowi i groźnemu sweinu wrogowi haniebnie dziś je- 
szcze służą jako i przed wiekami. Oby przeniknął ten głos do sere wszyst- 
kich! Słowianie, bądźmy swoimi:« 

Austrya. 

Wiedeń, d. 10. Kwietnia — Z teatru wojny. Według listów pry- 
watnych z Pesztu, położenie armii austryackićj jest krytyczne, a nawet 
rekonesans przedsięwzięty przyprawił ją o znaczne straty.  Niepoliczone 
wozy przybyły do Pesztu z rannymi. Armia cesarska w dniu 8. Kwietnia 

stoi przed Peśztem i sądzą, ze dziś przyjdzie do walnćj bitwy. Od 48 go- 
dzin wszystkie bagsze wstecz się cofają. 

Jeden Austryak opisuje wypadki obecne Peszcie, jak następuje: jeżeli 
się niemylę stoiimy u progu ogromnych wypadków, oczekujemy przepowia- 
danego wkroczenia Węgrów do Pesztu. Od trzech dni toczy się tu bitwa 
w odległości 2 mil, Węgrów niezmierna jest siła i odznaczają się odwagą. 
Wczoraj niebyło słychać strzelania z armat, podobno biją się o zwycięstwo 
na bagnety i pałasze. Przy liczbie przeważającej Węgrów , dobrze zorga- 
nizowanych i wyboruie prowadzonych, avi wątpić uiemożemy o wypadkach, 
dziwię się, że dotąd jeszcze mic stanowczego niemamy, Z mojego okna 
miałem wczora okropny widok, nieprzejrzany szereg wozów chłopskich 
przy wiózł rannych zołnierzy austryackich, mnadury i broń po zabitych do 
Budy, naliczono tych wozów do 700. Wszyscy przeciwnego ducha ucie- 
kają na drugą stronę do fortecy, ale i te wezmą Węgrzyni. Na fortecy 
stoją w pogotowiu najcięższe armaty i rakiety do obrony, — Powiadają, 
że Jelaczic zabrał na lewóm skrzydle Węgrów, 17 armat powstańcom, te- 
raz powiadają że tylko 4 z zaprzęgiem uprowadził, resztę zagwożździł, 

Z okolic nizszego Dunaju donoszą, ze Madziarowie na kilku punktach 
Bakski naprzód postąpili. Werczelowi i Batianiemu udało się z wojskiem 
dostać do fortecy Peterwaradynu, za pomocą wycieczki uczynionćj na dniu 
29. Marca z tej fortecy. Z fortecy wypuszczono bez szkody wszystkich 
- stronników austryackich, a nawet feldmarszałka Zahna, z pensionowanymi 
oficerami. Dzieci kobiety i niedołężne Austryaki udają się do Ksseg. 

Pod Hatwan widziano oprócz 5 pułków huzarów, jeden pułk ułanów 
polskich, mających czerwone czapki i pułk ułanów węgierskich. — Powia= 
dają, że z Siedmiogrodu wpadli Węgrzyni do Wołoszczyzny, licząe na 
Chovgo-Madziarów tam osiadłych. Teraz z pewnością się dowiadujemy, 
że Bem w bitwie pod Hermanstadem zabrał 4000 Moskali, a reszta tych 
zwycięzców z nad Kaukazu uciekła przez wąwóz rothenturmski. 

W. Beczkerek, 6. Marca. — Po przeniesieniu komitetu centralnego 
z Karłowice, odbylo się tu dnia dzisiejszego pierwsze posiedzenie pod prze- 
wodniętwnem wiceprezesa p. Sretka Michajłowicza, patryarcha bowiem d'a 
choroby swojćj przytomnym nie był, Pierwszym przedmiotem czynności 
było odczytanie wszystkich aktów, dotyczących stosunków serbskiego wo- 
jewództwa do ministeryuw austryackiego.  Zywanowicz (referent dyploma- 
tycznych spraw w komitecie) odczytał je. Dalej ządano, aby wszelkie przed- 
stawienia komendantowi [emeszwaru (jenerałowi Rukawina) przesyłane, 
któren w ostatnich czasach tak nieprzyjacielsko z Serbami sobie poczynał, 
były dosadne, silny opór stawiające, jak to na serbski przystoi naród. Zgo- 
dzili się wszyscy na to, aby jenerałowi Rukawina posłać jeszcze jedno, ale 
ostatnie oświadczenie, aby się więcej praw narodowych nie tykał, albowiem 
nawet ministerstwo austryackie zaręczyło stan teraźniejszy województwa 
serbskiego, póki zatwierdzenie jego ostatecznie się nie rozstrzygnie; żądano 
więc od niego, aby narodowych komitetów po obwodach nie' rozpędzał, nie- 
inieckich urzędników nie wysadzał chorągwi serbskich nie zniewazał i t, d. 
(Przyczyną takiego nieprzyjacielskiego poczynania ze Serbami mają być nie- 
które osoby jenerała Rukawioę otaczające, szczególnie jenerał Leiningen, 
Grossinger i główny Serbów nieprzyjaciel Ambrosia, . wszyscy gorliwie 
pracujący nad przywróceniem starego systemu.) — Skupsztynę (zgromadze- 
nie) narodową, zapewne niebawem zobaczymy w Beczkereku. 

Dnia 12. Marca. — Jenerał Rukawina wysłuchawszy ządań deputacyi 
serbskićj (patrz wyzćj), i naradziwszy się z przyboczną swoją wojenną radą, 


To jest wszakze pewno,. 


oświadczył, że od wszelkich przeciw Serbom wymuszonych nieprzyjaciel- 
skich kroków przez trzy tygodnie wstrzyma się, dopóki nie przyjdą wyższe 
dla niego rozkazy. Zarazem wydał rozkaz cofoięcia ułanów z Żombolu 
(Hacfeld) i z Denty, pod tym wszakże waruokiem, aby w tych dwóch 
miejscach nie wznawiano komitetów. (Srb. N.) 

Bakar (Buccari) 20. Marca. — (Elastyczność oktrojawnćj 
austr. konstytucji, Maskowana centralizacya; Słowianie 
jójpomocni. Stan rzeczy na Pomorzu nie jest wiele obiecującym. Ba- 
kar i Winodoł silnie z Chorwackiem się łączą: we względzie politycznym 
jako i administracyjnym.  lnaczćj wszakże rzecz się ma u obywateli swol- 
nćj ziemi i miasta Rieka« (Fiume) Oni są dumni z tego, że je nowa kon- 
stytucya samoistna ziemią koronną a niezawisłą od Chorwacka ogłasza. Za 
tę cesarską łaskę postanowili tamtejsi obywateli wysłać do Ołomuńca depu- 
tacyę z podziękowaniem oraz z prośbą, aby J, M, cesar raczył przyjąć ty- 
tuł »wielkiego księcia swobodnćj ziemi rieckićj,a albowiem dotąd nie miała 
Rieka, jakkolwiek jest ziemią koronną, żadnego osobnego tytułu; a co do 
spraw wojskowych, danin, szkół, poczt, ceł i kościelnych stosunków zu- 
pełnie od urzędów naczelnych chorwackich zawisła. O taką również sa- 
moistność bojuje i państwo terstańskie (Vryest), od którego cesarz zwie sie 
Dominus Tergesti,  Iryest z okręgiem ma 17; kwadr. mil, a r. 1847 li- 
czył 90,626 dusz t. j. miasto 54,957, okręg 35,669. Rieka z okręgiem 
ma około Z kwadr. mili i najwięcej 13,000 mieszkańców z codzoziemcanii. 
Ale jakiem prawem, pytać się mozna, domagając się obywatele Tryestu 
takiego odrębnego stanowiska? Przecicź czytając $. 1 okr. konstytucyi wno= 
sić można, że Tryest wchodzi w skład koronnćj ziemi Ilyryą zwanćj. gaf 
wzimiankowany tak bowiem brzmi. »Cesarstwo austryackie z następujących 
składa się koronnych ziem: arcyksięstwa Austryi.... Królestwa lllyryi: zło- 
żonego z księstwa korutadskiego, księstwa kraińskiego; uksiążąconego hrab- 
stwa Gorzycy (Górtz) i Grodziska (Gradiska) markgrabstwa Istryi i miasta 
Tryestu z okręgiew.e Ktoby tak sądził, myliłby się, albowiem ministeryal- 
na loika jest inaą. Dowodem tego jest następujące rozporządzenie mioiste- 
ryalne w Celowieckićj ogłoszone gazecie z d. 13. b. m.: »C. k. urząd cyr- 
kularay odbiera w chwili rozkaz od wysokiego ministeryum tej treści: Po- 
nieważ w myśli ustawy konstytucyjnćj księstwo korutańskie stanowi dla 
siebie osobną ziemię koronną, wzywa się więc pp. kreiskaoptmanów w Ce- 
lowcu itd.,, (w dalszćj treści tego rozporządzenia dotychczasowy urząd 
cyrkularny w Celowcu (Klagenfnrt) przeistacza się na gubernium). Cóż 
więc teraz znowu naturaloiejszego, jak przypuścić, że i Kraina, Tcyest, 

*Gorzyca, Grodzisko, Istrya itd. są ziemie koronne! Któż dzisiaj może po- 
wiedzieć, czy i Kraków, Oświecim, Zator, a może nawet w potrzebie co- 
raz większego kawałkowamia i gdzieś jakaś urojona Lodomerya nie wynu- 
rzy nam się jako ziemia koronna? Tylko dalej! czem więcćj ziem koron: 
nych, tem łatwićj, natworzywszy imnóstwo partykularnych interesów, za- 
kłóciwszy je, zdławić; divide et impera.  Rozpryśnięte kawałki zwą 
się jeszcze »ziemiaimi koronnemi,« bo nie miało jeszcze dostatecznćj odwagi 
ministeryum wprowadzonćj nazwy departamentów ;a lecz nie długo potrwa 
a ministeryum zrzuci maskęi »silną, zcentralizowaną Austryę, o jakićj da- 
wno marzy a Presse popiera« zadekretuje. Czyż takie względy nie po- 
winny południowym Słowianom inną postępowania wytknąć drogę? Czyż 
nie widzą jak skutecznie centralizacyi służą? | 

| Galicya. | 

ll wów. — Naj. Pan raczył mianować JX, Baranieckiego, kanonika 

metropolitarnego , arcybiskupem lwowskim obrządku łacińskiego. 
Rossy a. 

Petersburg. — Po wejściu wojsk naszych do Siedmiogrodu, działa- 
nia Austryaków przeciwko zbuntowanym Węgrom odniosły rozmaity sku- 
tek. W końcu Lutego, rokoszanie byli wyparowapi z Mediasz do Seges- 
war, lecz przewódzea ich Bem, korzystając z poruszenia skrzydłowego 
wojsk austryackich ku St. Agat, szybko i skrycie przed niemi, ruszył z 42 
tysiącami Zołnierza i 26 działami, z Segeswaru wprost do Hermansztadu. 

W tćm mieście pozostawał tylko oddział Flugel-adjutanta pulkownika 
Skariatina, złożony z 3 kompanii pułku Modlińskiego piechoty, Gciu kom- 
panii pułku Lubelskiego i jednego batalionu pułku Zamojskiego strzelców, 
21 seciny kozaków dońskich, z 8 działami bateryi lekkich nr. 7 1 8, oraz 
4 działami, odebranemi przez Austryaków od Węgrów; działa te opatrzone 
były-w konie, z pociągowych pułkowych, —- w ludzi, z wyćwiczonych 
w działaniach artyleryi żołnierzy piechotnych, tudzież w oficerów i kano- 
nierów z naszych bateryi. | 

Dwie kompanie pułku Lubelskiego i 15 seciny kozaków zajmowały wieś 
Tołmacz, dla zapewnienia kommunikacyi oddziałowi z Wołoszczyzną przez 
wąwóz Rothenthurm. 

Za zbliżeniem się Bema, o świcie 27. Lutego, pułkownik Skariatin za- 
jął pozycyą przed miastem i rozpoczął zaciętą walkę z nieprzyjacielem, pięć 
razy silniejszym; spodziewał się on, że Austryacy przybędą na pole bitwy 
i uderzą z tyłu na Węgrów. Przez cały dzień, pomimo znacznćj przewagi 


nieprzyjaciela, wojska nasze, z właściwą sobie wytrwałością, opierały 


wszystkie jego napady i nie ustąpiły na krok; lecz w nocy Węgrzy zaczęli 
obchodzić iniasto i zdołali zapalić przedmieścia w kilku punktach. Tymcza- 
sem, o nadciąganiu Austryaków Żadnćj nie otrzymano wiadomości. Uczy- 


, 
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niwszy wszystko , co tylko było można, dla obrony mieszkańców Herman- 
sztadu, i zważywszy, że napróżno czekając na Austryaków, dalsze utrzy- 
manie się na tćj pozycyi, nie osięgając już celu, naraziłoby mężne wojska 
na bezskuteczne poświęcenia, pułkownik Skariatin postanowił przejść przez 
miasto na drogę rotenturmską. Walka trwała i w czasie tego przejścia, 
dokonanego w najlepszym porządku, ze wszystkiemi działami i jaszczy- 
kami, śród ciemnćj nocy, po wązkich i górzystych ulicach. 

Wyszedłszy z miasta, pułkownik Skariatio zatrzymał się na pozycyi 
we wsi Tołmacz; pomimo natarczyw ych ataków rokoszanów , utrzymał tęz 
pozycyą i osłaniał wąwóz rotenturmski. W tych utarczkach , z naszćj stro 
ny poległo; niższych oficerów 2, żołnierzy 97; raniono 4 oficerów niz- 
szych a żołnierzy 101. Pułkownik Skariatin zaświadcza o wzorowćj emu- 
lacyi wszystkich rang z jego oddziału w nieustraszoności i poświęceniu się. 

Jenerał-major Engelhardt zajmuje dotąd Kronsztad; silnym rekonesan- 
sem przez Nusbach do Apaczy, 25. Lutego, znaglił Szeklerów do oczy- 
szczenia okręgu kronsztadzkiego i cofnienia się za rzekę Oltę. 

W ło c h v. 

Turyn 4. Kwietnia. — Z niecierpliwością czekamy na doniesienia z Ge- 
nuy. Podług wieści ostatnich dochodzący do 2. Kwietnia w południe, była 
Genua z całemi swemi ogromnemi warowniami w rękach republikanów. Do- 
wódzca wojska de Azarta, stoczywszy walkę morderczą z ludem i gwar- 


dyą narodową, zmuszony był miasto opuścić, które się za nim dla wszy- * 


stkich oddziałów wojska ducha rojalistowskiego zamknęło. Nadzieja osta- 
tnia Wiktora Emanuela jest w dywizyi la Marmora. Mellona, Lanza i De- 
_ pretis tworzą dyktatorę w Genuy. Gazeta Times z wypadków ostatnich 
we Włoszech wyprowadza śmieszny bardzo sens moralny, że dla kraju tego 
panowanie obcych nie jest jeszcze tak wielkiem nieszczęściem , jak raczćj 
powrót owych ludzi z kraju wywołanych, którzy przesiąkli teoryami za- 
granicy, potrafili współoby wateli słabych osiodłać; a godna jćj siostrzyca 
gazeta kolońska ma niezawodnie pewne wiadomości, iz w Iizymie bardzo 
wielu mieszkańców chce porzucić wyznanie przodków swoich i przejść do 
protestantyzmu. | j 

Liworno 2. Kwietnia. — Podróżny pewien przybywszy właśnie na 
okręcie francuskim z Genuy powiada jak następuje: Wczoraj popołudniu 
o godz. 4 byliśmy świadkami strzelania na dobre z dział i broni ręcznćj, 
gdyż pomiędzy mieszkańcami a załogą wojskową miasta Genuy rozpoczęła 
się bitwa formalna. Z stron obu szedł ogień bardzo żwawy. Wojsko miało 
tę korzyść, iż nader dobre zajęło stanowiska. Odjeżdzaliśmy z Genuy około 
godz. 7; walka wciąż jeszcze trwała. 


| (Nadesłano.) 

Poznań, dn. 11. Kwietnia, — »Wielu powołanych, a mało 
wybranych.« Jest to prawda, wyjęta z pisma św., stara jak świat, ale 
też trwała jak on. Można ją wszędzie zastósować, a wajlepićj podobno 
u DAS. — Od roku 18341. słyszeliśmy tyle krotnie powtarzany frazes: »sta- 


Niebyło harmonii między starszymi i młodszymi. 

dzić i działać — młodzi chcieli działać i radzić. Tamci zasmakowali w wła» 
dzy, niecheieli do nićj przypuszczać młodych, aby jćj nienadużyli, ci chcieli 
w władzy zasmakować, chcieli starych od nićj wyłączyć, bo nielubili men 
torstwa. Młodzi naturalnie wzięli górę, (nieszczęśliwy wypadek rewolu- 
cyi przeważnie za nimi przemówił), i zawsze i wszędzie, gdzie tylko się 
dało, starszych usuwali. | cóż mamy? Sprawa nasza zamiast naprzód po- 
stąpić, znacznie wstecz się cofnęła, a tymczasem młodzi, którzy owladnęli 
berło, postarzeli się po trosze.... | nie dziw, bo rzadko kto zachowa 
młodzieńczość w idei i czynie do pożniejszego wieku, zwłaszcza w położe- 
niu, które, jak nasze, zdolne jest w krótkim czasie wyczerpnąć i zniwe- 
czyć najlepsze, najjędrniejsze siły. Owi mlodzieńcy z trzeciego dziesięćlecia 
sądzili, iż pojęli rzeczy, jak wypada, i — z czasem wstąpili w ślady owych 
starych, których swego czasu rugowali.  Niepostąpiliśmy ani na krok da- 
lej.  Dyskarmonia jak była tak jest,  Najwidocznićj ona się objawiła w ze- 
szłym roku, kiedy razem z straszymi weszli do władzy młodsi. Starsi 
mieli przewagę, niepodobało się to młodszym; nieszły rzeczy podług ich 
zdania i woli, ale pojęli tajemniczy urok władzy. 
' Młodsi i teraz górę wezmą, bo wszędzie partya młodych przeważa. 
Niemielibyśmy stąd szkody dla sprawy, gdyby między nami było więcćj 
nauki i wykształcenia, więcćj poświęcenia prawdziwego a nadewszystko 
rozsądnego, a mnićj zarozumiałości, mnićj ambicyi fałszywćj, mnićj dążeń 
czysto koteryjnych, mnićj intryg. mnićj zazdrości. Zanim te warunki będą 
dopełnione, sprawa nasza postępn niezrobi. chociaż mamy tak wielu, któ- 
rzy siebie nietylko za powołanych, ale nawet za wybranych się poczytują. 
l oni, chociaż im się uda, na co zakrawają niebędą w stanie co wielkiego 
z pożytkiem dla siebie i ogółu zdzialać, ustąpią z czasćm miejsca innym, 
niezostawiwszy pamięci po sobie, chyba u małej liczby przyjaciół i kre- 
wnych. Upadną jak upadło tylu przed nimi. Młodsi, którzyby dzisiaj 
najchętnićj jedoym zamachem detronizowali starszych, jako ludzi bez energii 
i odwagi, późnićj, gdy podstarzeją i ostygną „powoli, młodszym od siebie 
to samo będą zarzucać, co dzisiaj onymże samym starsi zarzucają, brak do- 
świadczenia, zapał niewczesny, a zatćm szkodliwy. | znów będzie dys 
harmonia. | 

Cóż tu robić? Owóż najlepićj podobno niepiąć się do kierowania sprawą, 
do władzy, znosić się z starszymi tak co do rady, jak co do wykonanie, 
wpływać na radę zapałem rozważnym, w wykonaniu przyznawać wpływ 


doświadczeniu, pracować szczerze nad sobą i innymi, wyrzec sig siebie Sa=_ 
© mego, zrzec się urojeń i honorów, porzucić wszelką zarozumiałość, nieimać 


się żadnych koteryi, nieintrygować ani podawać ręki do iotryg, niezazdro= 
ścić nikomu, czy zdatniejszćmu czy mnićj zdatnemu. Jeżeli w takićm dą- 
żeniu wszyscy się połączymy, wówczas nagrodą naszą będzie zaufanie po> 
wszechne, wówczas silpie i korzystnie wpłyniemy na wyrobienie i ustalenie 
opinii publicznćj, a ta dalsze nagrody wedle zdolności naszych przeznaczać 
nam będzie jako ludziom, którzy zasłużyli się rzeczywiście około dobra na- 


Starzy chcieli ra- 


rzy nieumieją i niemogą rzeczy prowadzić, bo za starzy — do Das młodych 


należy sier interesów.« - 


OBWIESZCZENIE. 
Poznań, dnia 9. Marca 1819. 


Król. Sąd Ziemsko- miejski pierwszego wydziału. 


W księdze hipotecznćj nieruchomości lu 

w Poznaniu pa przedmieściu St. Marcińskićm 

od liczbą G9tą leżącćj, dawnićj do Adolfa 
Ś chwedler Kancellisty, teraz piekarza Krug 
należącej, zahipotekowane są w dziale III. Nr. 1. 
dla sióstr Agniszki i Apolonii Popowicz, 
dla każdćj po 52 Tal. 15 sgr. 103 fen. z obliga- 
cyi sądowćj z, dnia 4. Listopada 1797. r. 

Teraźniejszy właściciel tćjże nieruchomości 
twierdząc, iż wierzycielki wspomnione już zu - 

ełnie zaspokojone zostały, wniósł, gdy tęz lub 
ich spadkobiercy wyśledzonemi być nie mogą, 
o sądowne wywołanie wierzytelności rzeczo- 
nych, końcem wymazania onychże. 

Wzywają się przeto wszyscy, którzy do wspo- 
mniobych sumun z jakiegokolwiek bądź źródła 
„pretensye mieć sądzą, mianowicie zaś wspOimuio- 
ne sióstry Agoiszka i Apolonia Popowicz, ich 
spadkobiercy lub cessyonaryusze, lub też ci, 
którzy w ich prawa wstąpili, aby się z pretensya- 
mi swojemi w przeciągu trzech miesięcy, Naj- 

óżnićj zaś w terminie na dzień LI. Lipca r. 

„ przed południem o 1ltćj godzinie wyznaczo- 
nym w izbie tutejszego Sądu przed Assessorem 
Berndt osobiście lub przez Rzecznika pleni- 
potencyą i informacyą opatrzonego zgłosili i 
pretensye sw0)e udowodnili, w razie bowiem 
przeciwnym zostaną z pretensyami swojemi do 
summ wspomnionych wykluczeni i wieczne im 
w tćj wierze milczenie pakazanćm zostanie, sum- 
my rzeczone zaś po zapadnięciu wyroku pre- 
kluzyjnego z księgi hipotecznćj wymazaire żo- 
staną, 


rodu. Q.D.b.v. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Sad Ziemsko- miejski w Ostrowie. 

Dom zajezdny, własność Andrzeja i Julianny 
małżonków Roweckich, pod Nr. 76. położo- 
ny, zwany »Aółel de Posen, wraz do niego na- 
leżącym browarem i innemi przyuależytościawi, 
ogółem oszacowany na 6686 Tal. 25 sgr. wedle 
taxv, mogącćj być przejrzanej wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkawi w Registralurze, ma 
być dnia 22. Czerwca 1849.r. przed połu- 
dniem o godzinie LI. w miejscu zwykłćm posie- 
dzeń sądowych sprzedany. 

Ostrowo, dnia 6. Listopada 1848. 


a _ OBWIESZCZENIE. 


Zwózka materyałów budowlanych do budo- 
wy twierdzy tutejszej, od 1. Maja 1849. do 1. 
Kwietnia 1850., ma drogą submissyi na piśmie, 
najmniej żądającym być wypuszczoną. — Sub- 
missye do 

wtorku dnia 17. Kwietnia r. b. przed 
południem o godzinie 9lej 


zapieczętowane, z wyrażeniem osnowy na ho- 
percie, w biurze Dyrekcyi budowy twierdzy, 
podać należy, gdzie takze bliźsze szczegóły i 
waruvki, na których submissyc oparte być po- 
winny, od 14. m. b. przejrzane być mogą. 

Otwarcie przychodzących submissyj, tudzież 
dalszy układ nastąpi w dniu 17. Kwietnia r. b. 
o godzinie 9. zrana tamże. 

Poznań, dnia 10. Kwietnia 1849. 


Król. Dyrekcja budowy twierdzy. 
Nowa całokryta landara jest do sprzedania u 


Franciszka Hincego w Poznaniu 
na Liekarach Nr, 14. a. 


J. 


JLoterja. - 
Ciągnienie lllcićj klassy 99. loteryi rozpoczni 
się dnia 17. Kwietnia. Wzywam przeto grają- 
cych u mnie w loterją, aby aż do dnia lego losy 
swoje odnowić raczyli. Losów kupna dostać 

jeszcze można. 
Nadkollektor loteryi Bielefeld. 


Russ głeldy Berlińaskh. 


Sto. |Na pr. kurant 


ś "R pa | papie- |[golo- 
Dnia 11. Kwietnia 1849. prC. | rami. iwiaco: 
Pozyczka rządowa dobrowolna | 5 — 1017 
Obligi dlugu skarbowego .. 3%.) 804 | 794 
Obligi premiów handlu morsk, | — — 994 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj | — — 
Obligi miasta Berlina . ... . 5 981 dą 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3% — 855 
. -  W.XPoznańsk.| 4 967 
. » dito nowe 3, | 803 | — 
a. »  Pruss. Wschod.| 3% | 904 | — 
. . Pomorskie. .. | 3, | — 324 
> » March. Elek.iN.| 3% = 937 
Frydrychsdory . . . . . .. « . | — 1375 137; 
[nne monety zlote po 5 tal,. | = 13 125 
Diseconto . . . . .. « . . « . : . — — — 
Dr, żel. Starogrod-Poznańskićj | 3Ł — 41 
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Ceny targowe | Dnia ll. Kwietnia 


. 4 . 1449. r. 
POZNANIU. od | do 
Tal .sgr.fen.$ Tal. sgz. łen 


i'szenicy szefel 


Zyta . dt. 

Jęczmienia dt.. . . 

Owsa . dż. 

Tatarki dt i i 
(Grochu . dt. . . . 5|—|28/11 


Ziemniaków dt. 

Siana cetnar 

Słomy kopa 4 
Masła garniec. 1 ę : 
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„—dasaia biednych robotoików, częładź, literatów. 


JE. 87. w Niedzielę <JĘS! 


Brukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj w. Deckźcź i Spółki w Poznaniu. — Redaktor edpowiedzialny: N. Kamieński. 


Borlin 42. Kwietnia. — O posiedzeniach obu izb sejmowych mało 
dajemy sprawozdań, gdyż nie przedstawiają szczegółów ważnych, a przy- 
tóm mieprowadzą de żadnego wypadku, któryby przekonał, że słowa de- 
putowanych nie są puszczane na wiatr. Dotąd widzimy siedmioskorne mi- 
nisterstwo, którego się żaden cios nieima, najgrantowniejcze interpellacye 
upadają, a ministerstwo znienawidzene jak stoi tak stoi. Na przykład przy- 
toczymy interpellacyą deputowanego Junga z dzisiajszego posiedzenia 
względem wypędzania praybywających osób do Berlina. Jung się zapytał 
ministerstwa 1) czy wie v licznych wypędzaniach z Berlina, a nawet w nim 
prawnie osiadłych osób, 2) czy niezawierza oprzeć się postępowania? Jung 
uząsądoił swoję interpellacyą w ten sposób: s rozporządzeniem staou oblę- 
żenia w Berlinie wydał jenerał dekret, ażeby wydalano wszystkich obcych 
z Berlina, którzy nie dowiodą z czego się utrzymują i dla czego przebywa: 
ję w mieście. PWolicya umie, jak wiadomo, bardzo obszernie sobie tłuma- 
czyć podobne rozporządzenia i objęla nietylke nie Prussaków i nie Berli- 
niaków, ale wszystkich, którzy z nią jednego sposobu myślenia niepodzie- 
lają. Nietylko bogatszych, ale calkiem ubogich ladzi to dotyka rozporzą- 
i Postępowanie to jest 
nieprawae. Już Bochow, którego nikt za radykalistę nie uważa, powie- 
dział w roku 1837, że sądy mają wyrokować o przestępstwach, ale te nie 
pozciągają się do wyganiania przestępców z miejsca zamieszkania. Nawet 
pruwą w p, 1343. wydane zabezpiecza kazdemu miejsce zamieszkania, Je 
dna policya na to oiezważa i szczególnićj na literetów poluje, a chociaz oka- 
aują, że ich sposób utrzymania zawisł od miejsca zamieszkania i na dowód 
składają układy z księgarzami i wydawcami gazet, jednakowoż odbierają 
rozkazy do opuszczania Berlina w przeciągu godzin 24. Miwister zapewne 
odwołu się do stanu oblężenia miasta, ale art. 140 konstytncyi wcale nie- 
wspomina o wypędzeniu mieszkańców. Ministerstwo powinno sobie jakieś 
granice położyć, ażeby niewpadło na myśl powypędząnia deputowanych. 
Według reguląwiau sejmowego postępowania, niewoloo mi zabierać głosu 
po ministrze, a przeto niemogę go zbijać lub rzeczy wyjaśniać, więe tu 
już naprzód przytoczę przypadki, ażeby się niewiadomością jak zwykle 
nięzasłaniał, Schrama mieszkającego od lat 4 z swoją rodzioą w Berlinie 
wydalono, acz iniał dostateczqę tu dochody. Teraz przymuszonym jest 
tułać się po Niemczech. Mówią niech skarzy o wyoagrodzenie. W Ame- 
ryce lub Aoglii można skarzyć, a u nas sądy powiedzą ze to rzecz admini- 
stracyjna | uznają się za niewłaściwe. literata Hoppe od lat 8 tu zamie- 
szkałeęgo wypędzomo, lubo okazał Że dzieło jego już nawpół zostało wydru- 
kowane: nie niepomogło musiał opuscić Berlin. (Fuj z lewćj strony.) Kon- 
stablerowie zwykle wpadają do pomieszkania osoby, którę chcą wydalić, 
naprzód grzeczne zapraszają, a późnićj jeżeli dobrowelnie nie chce kto z ni- 
mi udać się na policyą, biorą go przemocą. Nawet podobny los spotkał 
syna biskupa protestańekiego tutajszego Neandra, Jest tu prawdziwe po- 
lowanie na powne kategorye osób. Kto np. po polsku mówi, może być 
pewnym, że wkrótce go wypędzą. Chciano małoletnich synów deput. Po- 
tworowskiego, małoletnie córki Mielżyńskiego wydalić, i tylko je zasłooiła 
godność. deputowanego ojca, Jezeli się kto na to uskarza u prezesa poli- 
cyi Hinekeldaja, to ten'odpowiada: to do mnie nienałeży, udaj się pan. do 
pana Wrangla, a u pana Wrangla szukając pomocy, odbieramy odpowiedź: 
to do mnie nienależy, udaj się pan do p. Hinekeldaja, Tak chodząc ofiara ska-. 
zana, na wygńanie, od jednego do drugiego, dostaje się nakoniec za bramy 
miasta, do którego powrót wzbroniony. Co większa, nawet stanu oblę- 
Żenia używają do intryg małżeńskich. Wydalono tu jednę kobietę, która 
przybyła do Berlina w celu pojednania się z mężem.  Konstabler zapewne 
podnówiony przez męża, wydalił niebogę z miasta, Odwołują się jaż na 
dawniejsze prawa, już ną nowsze np. na prawa habeas corpus, na konstya 
tuczą nawet nadaną, wszystko napróżno, przyznają że to nie zniesiono, 
nie zawieszono, a jednak bywa wciąż nadwerężanów. Mówią to Wręcz 
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ministtłom z mównicy, ale ministrowie odpowiadają, że nic niewiedzą; do- 
wodzą ministerstwu, Że wie dobrze o tóm, bo odpowiadało na zażalenia 
tego rodzaju, — ono się przecie wciąż wypiera. 

Cóż więc czynić? — Nie pozostaje nam nic innego, jak zedrzeć osłonę 
z systematu obłudy, którą się okryli ministrowie; powinniśmy okazać 
w sposób niepozostawiający żadnćj wątpliwości, że samowładność rozbiła 
swój tron tu w stolicy, powinoiśmy głośno oznajmić światu, ażby się od- 
głos odbił o mury kościoła Pawła w Frankfurcie: o wy głupcy, co , 
szakacie tam eesarza konstytucyjnego, gdzie panowanie 
szabli i panowanie policyi założyło swoją szkołę. Okłask 
z lewćj strony. 

Minister spraw wewaętrznych na to odpowiedział: Wiem dobrze o ob- 
wieszczenia jenerała Wraogla, że wszyscy obcy, niemogący okazać cela 
swego pobytu, mają Berlin opuścić. Postanowienie to dotyczy tylko ob- 
cych. Jeżeli więc dawnego mieszkańca z Berlina wydalono , jest to zaiste 
niesłuszność, którćj starałem się zapobiedz, skoro doszła do mojćj wiado- 
mości. Obcych wydalono zaś w wielkićj liczbie i temu wydaleniu przypi- 
suję utrzymanie spokojności w stolicy, z tego powodu wydalać będzie po - 
licya i nadel obcych.  Deputowany Kodbertas: pytam się, jakićm prawem 


policya mnie wydaliła z Berlina, kiedym ministrowi spraw wewnętrznych 


+ prezesowi. policył dowiódł, że nietytko mieszkam w Berlinie, ale nawet tam 
jest moje domicilium, poniewoć do rady królewskićj powołanym zostałem. 
Na to mi obadwaj ci urzędnicy odpowiedzieli, że jestem obcy i dla tego 
mnie wypędzają. Jakoż .wypędzono. Proszę, osądźcie tę sprawę. 

Deputowany Poniński interpeltował ministerstwo, czyli wie, że Sibic- 
kiegó z Miłosławia, który się w przeszłym roku udał do Pyzdr z legitynra- 
cyą, władze polskie aresztowały i odesłały do Warszawy i czy pruskie mi- 
nisterstwo zechce zażądać od władz rosyjskich wydania Sibickiego.  Mini- 
ster spraw wewnętrzoych odpowiedział, że Sibicki z swoim ojcem i parobe 
kiem za legitymacyą udali się do byzdr.  Legitymacya była wystawioną 
na trzy osoby. Ojciec z parobkiem za tą legitymacyą powrócili, a Sibieki 
pozostał w Pyzdrach bez legitymacyi, gdzie go aresztowano, być może, że 
i dla tego, iż brał udział w rozruchach przeszłego roku. (Zkąd o tem 
wiedzieć mogli Rossyanie?) Prezes naczelny udał się w tój rzeczy do po- 
selstwa rossyjskićgo i spodziewać się należy, iż wkrótce Sibicki wypuśzezo-. 
nym zostanie na wolność. — Oto jest obraz pogadanek sejmowych w Ber- 
linie od Lutego. | 

D a nia. 


Kopenhaga 4. Kwietnia. — Liczba okrętów zabranych do dnia dzi- 
siajszego dochodzi jaź podobno do 28., a że z dniem każdym jeszcze się 
powiększa, będzie miał Bansen za co odpowiadać, gdyż z powodu ogłoszenia 
jego początkowego, że rozejm do 15. m. b. przedłużonym będzie, tak wiele 
statków na morze się puściło. Okręty wojenne »Bellona« i »Rothae, które 
tu jedynie na rozkaz czekały, odpłynęły dzisiaj ka Elbie, gdzie jaż fregaty . 
»Thetiss i » Walkyriee stoją. — Dzisiaj rano wkroczyły już wojska a Jiit- 
Jandyi do Szlezwigu pod dowództwem jenerała Bye trzema kolumnami; 42 
batalion pod pułkownikiem Irmingen posuwa się przez AHer do Hadersleben, 
jazda pod pułkownikiem Flindt na zachód przez Hjarup i Oeddis do Mauge 
strup. | | 
Ł 4 W ło c h vy. 

Genua, d. 2. Kwietnia. — Wczoraj o godzinie 5, po połudhra wałka: 
się rozpoczęła. Lud uderzył na arsenał morski, zabrał tam działała i broń 
ręczną i ztamtąd pospieszył do arsenału lądowego. Na strzały pojedyńcze: 
lada odpowiedziało wojsko ogniem plutonowym i kartaczemi. Lud znajdo- 
wał się w złem położeniu, gdyż wojsko z koszar strzelało do tłumów sto- 
jących po bliższych ulicach i placach. Po kilka godzinach na czas krótki 
strzały ucichły, Na raz we wszystkie dzwony biją i okna oświetlają. Ka 
placowi Doria, w ulicach Balbi, na placa Annenciada i wszystkich ulicach 
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dotykających wznoszą się barykady. Oburzenie ze strony ludu nadzwy- 
czaj wzrasta z powodu wielu poleglych. 
nieustającą. Tejże samćj nocy jeszcze po kilka razy zacięcie się ścierają, a 
pomiędzy tem tysiączne glosy z uniesieniem odśpiewują marsza marsylijskiego. 
W ciągu nocy całćj czynność niesłychana panowała. Dzisiaj rano barykad 
w mieście mnóstwo takie, jakbyś je zasiał. Z wszystkiego korzystano, 
nawet ławki kościelne i czołna, które wybornie do tego służą, na ten cel 
obrócono. Stoi tu w pogotowiu 30,000 obrońców. Jenerał Azarta obsa- 
dził 6000 żołnierza arsenał lądowy, stanowisko nader ważne, ba końcu 
miasta ka drodze wiodącćj do Turynu. Dzisiaj rano zdobył lud z gwardyą 
narodową Pietra Minuta, która panuje nad arsenałem. Pomimo wysokości 
nadzwyczajnćj stanowiska tego, wprowadził tam lud gołemi rękoma tylko 
Ą działa, a zarazem w dolnćj części miasta uorganizowano silną obronę, 
która wojsku do miasta wedrzeć się nie pozwalała. Jenerał Azarta poznał 
pakopiec bezużyteczność wszelkićj dalszej obrony i przesłał około godziny 
9.z rana parlamentarzy do zamku książęcego, gdzie komissya obrony za- 
siadała. Przedłożono mu warunki następujące,. które przyjął i podpisał. 
Obowięzuje się w przóciągu 24. godzin z miasta ustąpić; karabiniery bez 
broni, reszta wojska z bronią i bagażami; — Wyda niezwłocznie wszyst- 
kie warowBie, bramy, stanowiska i miejsca obronne gwardyi narodowej; — 
Azarta zobowięzuje się, jenerałowi La Marmora, o którego zbliżaniu się 
nadeszła wiadomość, na piśmie donieść o układach zawartych i zarazem na- 
kazać, aby dalćj nie postępował. Azarta warunki te przyjął i w chwili tćj 
miasto całe jest w ręku ludu. Dzień wczorajszy i dzisiajszy godzien jest, 
by go porównać z rokiem 1746. kiedy to bohaterskie miasto jenerała au- 
stryackiego Botta wypędziło, 5000 ludzi mu ubiło i całą artyleryą z baga- 
żami i amunicyą zabrało. Avezzana, dowódzca gwardyi narodowej ogło- 
sił, że sobie z każdym według praw wojennych z wszelką surowością 
postąpi, ktoby się odważył na jakiekolwiek nadużycia przeciw osobom lub 
majątkom. Przezto chce on zapobiedz szczególoićj zamachom na konsulat 
angielski, przeciw któremu lud wielką pała nienawiścią. — Właśnie docho- 
dzi nas wieść, że dywizya lonbardzka, 14,000 żołnierza, pochodem przy- 
spieszonym dąży na pomoc Genuy, i że La Marmora o dwa dzienne mar- 
sze jest naprzód. Aie, że on z przeciwnćj idzie strony i zapewne list Azarta 
już odebrał, przeto spodziewać się nalezy, że Lombardzi w przód staną pod 
murami Genuy. | 

Florencya, d. 34. Marca, — Wczoraj na posiedzeniu sejmu ustawo- 
dawczego odczytano proklamacyą energiczną wzywającą wszystkich do 
obrony kraju i zachowania niepodległości, którą po poprzednićm rozstrzą+- 
śnięciu prawie jednogłośnie przyjęto. 

Z Turynu wyruszyły do Genuy brygady sabaudzka i piemontska, 
pułk Novara, jazda i dwie baterye artyleryi, Do Genuy zawinęły znowu 
dwa okręty angielskie i przyłączyły się do eskadry dawoićj już tamże sto- 
jacej. 

Z Turynu piszą dnia 3. Kwietnia. Dzisiaj ustanowiono komissyą 
dla sprawdzenia wypadków wojny ostanićj i wypośrodkowania przyczyń 
jćj końca nieszczęśliwego. — Część urzędowa gazety piemiantskićj z d. 3. 
Kwietnia ogłasza dekret zaprowadzający w (Genuy stan oblężenia, i odda- 
jący jenerałowi Della Marmora rząd najwyższy w tćm mieście z władzą nie- 
ograniczoną. Dnia 28. i 29, panowało w Genuy zamieszanie wielkie. Ko- 
mendant Giuseppe Arezzana dozwolił gwardyi narodowej obsadzić dwie wa- 
żne warownie panujące nad całem miastem, i wydał kilka odezw, z któ- 
rych jedna dosłownie tak się zaczyna: »Mieszkańcy Genuy Wspierajcie 
początki bohaterskie tćj części ludu, która niezna rozejmu, niezna pokoju, 
jeżeli taki ma naród cały hańbą piętnować :« , 

Neapol 30. Marca. — Sycylijczykowie zbroją się na „wielką stopę. 
Mają 49,000 wojska gotowego do boju, twierdze i warownie są w najle- 
pszym stanie. Dla obrony brzegów wyszykowano kilka możdzierzy 80fun- 
towych, zakupionych we Francyi, a w Palermo mają ladwisarnią dostar- 
czającą tygodniowo 40 do 12 dział. Dwa statki parowe zakupione w An- 
glii mają zatrzymać na pokładzie majtków angielskich, którym obiecano 
wszelką zdobycz, jakąby zrobili na własność; statkami temi dowodzić ma: 
kapitan i kilku oficerów angielskich. Gwardia narodowa w Palermo two- 
rzy korpus piękny, jakoteż artylerya konna z ich 40 działami. Neapol 
z swćj strony także się zbroi pilnie do ostateczności. Lecz wojsko jawnie 
okazuje niechęć do rozpoczęcia wojny, i przewidując oaprzód niepomyślny 
dla siebie wypadek, obawę t€ upiększają publicznie oświadczając niezado- 
wolenie swoje, iż ich przeciw braciom Sycylijczykom, prowadzić mają. 
Kalabryjczykowie przygotowali się do powstania, i zapewne niekazą Ra 
siebie długo czekać. Król sroży się przeciw stronnictwu wolnomyślnemu, 
którego cierpliwość już wyczerpaną została przez aresztowanie deputowa- 
nych, oczekuje 000 tylko chwili stósownćj dla zrzucenia z siebie jarzma 
despotyzmu. Nawet pomiędzy niektóremi oddziałami wojska jest niechęć 

tak groźną i jawną, iż wielu już wojskowych rozmaitych stopni do więzie- 
nia wtrącono. Stronnictwo republikańskie w Neapolu jest w chwili obecaćj 
nie zbyt liczne, lecz do powiększenia jego niemożnaby prawie skuteczniej- 
szych chwycić się środków, jak drogi, którą król postępuje. Dotąd nie 
wyszedł jeszcze rozkaz do zwołania kół oborczych; tymczasem król zamy- 
śla jako monarcha samowładny budżet na rok 1849. potwierdzić, bez wy- 


Komissya bezpieczeństwa była 


słuchania głosu izb, jak tego konstytucya wymaga. W stopniu podobnym 
także wolność prassy sobie powazają. Sędziów, którzy prześladowany 
przez rząd dzieonik [ndependente od winy uwolnili, w obowiązkach 
zawieszono, przesadząno a nakoniec z urzędewania oddalono. — Admirało- 
wie francuski i aogielski do Neapoln powrócili, gdyż układy z Sycylią na 
niczćm spełzły. - - Policya rozgłasza tutaj, zapewne z wyższego polecenia 
baśń dawno zużytą, ale bezwątpienia teraz potrzebną, o sprzysiężeniu aj. 
chającem na życie króla, którego siedlisko ma być w Rzymie. Opowiadają 
że pomiędzy St. Giovanni i Ceprano w zaroślach bezdroźnych straż Meanóż 
litaóska raniła strzałem jakiegoś człowieka przebranego, u którego w obu- 
wiu znaleziono korrespondencye ważne odkrywające zamach un sprzysię- 
glych rzymskich i neapolitańskich, którzy gotowali Ferdynandowi HM. los 
podobny jaki spotkał ministra papiezkiego Rossi. | 

Z Rzymu piszą, że nieprzyjaciele postępu zaczynają teraz machinacye 
swoje poruszać, i tak w dyecezyi San Severino (w prowincyi Macerata) 
udało się zwolennikom tak nazwanego dawnego porządku lud wiejski pod- 
burzyć tak dalece, iz podobno przyszlo do starcia się krwawego z siłą zbroj- 
ną rzeczypospolitćj. Sejm kovstytucyjny odbywa teraz posiedzenia swoje 
daleko częściej przy drzwiach zamkniętych z powodów bardzo słusznych 
gdyż zbliza się coraz więcćj chwila rozstrzygająca o losie młodej iaczypa: 
spolitej. Uzbrojenia wojenne postępują krokiem prawdziwie zadziwiający m. 
Na posiedzeniu dnia 27. Marca odpowiedział minister wojny 0a ioterpella- 
cyą Audinota, ze znowu zapisał we Francyi 30,000 broni palaćj, a w iu- 
pych miejscach 9000 zakupić kazał, oprócz tego wszystkie konie zdatoe dla 
jazdy w całćj Campania di Roma już zarekwirowane. — Z Palermo docho- 
dzą wiadomości do 26. wieczorem. Zapowiedziano tam urzędownie, że 
z 1. Kwietnia rozpocząć się miały kroki nieprzyjacielskie. 

Genua 30. Marca, — Na przedstawienie Pellegriniego, który ofiarowa- 
nćj mu przez lud dyktatury nieprzyjął, utworzono tryumwirat z jenerała 
Avezzara, de Reta członka izby turyńskićj i Dawida Marchio: Lud przy- 
jął rząd ten radośnie z okrzykami: niech żyje rzeczpospolita! i udał się po- 
tćm przed zamek książęcy, gdzie rada miejska zasiadała, dla oddania tryum= 
wirom obranym rządów państwa, które oni też przyjęli. Komendant dy - 
wizyi w Genuy kazał zatoczyć trzy działa w zamiarze bombardowania mia- 
sta, lecz żołnierze przyłączyli się do manifestacyi ludowćj i kilku gwardzi - 
stów narodowych komendanta aresztowało. Znaleziono u niego zapis pen- 
syi rocznćj 2000 fr. jaką od roku 1815. od rządu austryackiego pobierał. 
Odkrycie to oburzyło lud do najwższego stopnia, zewsząd wołano: do 
broni! i wojsko cofnęło się częścią do warowni częścią do arsenasu. 

Austrya. | 


Wiedeń 40. Kwietnia. — Nawał okoliczności we Węgrzech wymaga 


spiesznych i znacznych posiłków dla armii cesarskićj, którćj szeregi podo- 


bno tyfus ogromnie przerzedza; z powodu tego massy znaczne wojska. 


z Włoch i Galicyi wysłano do Węgier. Szóste bataliony pułków pieszych 
właśnie świeżo powołane spiesznie mundurują, zbroją i w oddziałach ma- 
łych do armii wysyłają. Tymczasem rozchodzi się pogłoska, że postano- 
wiono znowu siódme bataliony tworzyć, i czekają tylko na wysłanie szó- 
stych, aby nabór nowy rozpocząć. Niewątpiąc bynajmnićj o możebaości 
postanowienia takiego, wyznać musimy, iz zamiar podobny jest nader zae 
trważającym, gdyż nietylkoby przewyższał o wiele zasoby pieniężne pań- 
stwa, ale nawet nabór pooowiony może nieukontentowanie powszechne na 
wszelki przypadek do wybuchu jawnego doprowadzić, gdyż stan takowy 
długo się utrzymać niemoże. Że względu na pomoc Rossyi, jak się zdaje, 
wszelką tu nadzieję stracono, a osoby stojące w tak bliskich stosunkach 
z dworem, iż mogą znać dobrze ponujące tam usposobienie umysłów, za- 
pewniają, że Austrya wolałaby teraz działać raczćj wspólnie z Francyą, 
niż żądać pomocy od Rossyi (?!) Dyplomacya rossyjska jakoteż dowódzcy 
wojska rossyjskiego z pretensyami takiemi wystąpili, iż dyplomaci austryac- 
cy miechcąc honoru kraju w oczach świata całego na pośmiewisko wystawić 
uroszczeń rossyjskich przyjąć niemogli. Pomiędzy waruokami, pod ja- 
kiemi Rossya pomoc na większą stopę dać chciała, był podobno i ten, że 
wojsko cesarskie miało zostawać pod rozkazami jenerałów rossyjskich; jest 
to poniżenie, na jakieby lud i arimia z pewnością niedozwoliły. — Osądzono 
tu zaowu na 8 miesięcy więzienia w kajdanach Franciszka Prochaska za lze - 
nie cesarza i inne mowy podburzające, które to wykroczenie popełnił w pra- 
wdzie trunkiem zagrzany ale nie w stanie utracenia zmysłów. — Przeciw 
Jozefowi Flohberger zapadł wyrok 0a 3 miesiące w kajdacach za przywła- 
szczenie sobie drótu telegraficznego. — Kolor czerwony bardzo tu razi wła- 
dze wojskowe, zakazały noszenia czapek, naszyjników i inaych ubiorów 
tego koloru pod zagrożeniem zastósowania praw wojennych. 

Z gazety laibachskićj z dnia 7, Kwietnia dowiadujemy się najprzód, że 
ministerstwo wiedeńskie wreszcie w kwestyi niemieckićj do postanowienia 
zupełnie pewnego doszło. Część bowiem urzędowa dziennika tego oświad- 
czenie następujące zawiera: Z powodu tego, że niemieckie zgromadzenie 
narodowe ustawodawcze w Frankfurcie oświadczyło się za cesarzem dziedzi- 
cznym jako naczelnikiem Niemiec i godność takową większością głosów kró- 
lowi pruskiemu ofiarowało, niemoże Austrya, w skutek postanowienia rady 
ministeryalnćj w tym względzie, brać więcćj udziału przez reprezentantów 
swoich w czynnościach zgromadzenia rzęczonego, jak o tem donosi mini- 
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ster spraw wewnętrznych pod dniem 34. Marca r. b. — Od c. k. prezesa 
naczelnego prowincyi illiryjskićj. Laibach 4. Kwietnia 1849. — Czemu 
owego rozporządzenia ministeryaloego z dnia 31. Marca w Wiedniu nie 
ogłoszono ? | | s 
Wiedeń. — 33ci buletya armii austryackićj podajemy dosłownie: 
Książę Windischgriitz dowiedział się, iż znaczne oddziały powstańców mię- 
dzy Gydngyóds i Hatvan się zkoncentrowały: wysłał przeto feldin. Schlicka 
dla zrekognoskowania położenia rzeczy. W skutek tego wyruszył (eldun. 
Schlick 2. Kwietvia ku Hortu, zaczekać na zbliżające się posiłki. Tymcza- 
sem kapitan Kalchberg otrzymał rozkaz zniesienia mostu pod Iłatvan. Co 
mu się też wśród natarczywego ognia z strony nieprzyjaciół udało. Feldm. 
Ezoricz otrzymał rozkaz wyruszenia z posiłkami do Gódóló, również ban 
Jelaczyć z pierwszym swoim korpusem ku Schlikowi ciągnął. Sam książe 
udał się do obozu i 4. b. m. rozłożył się w głównćj kwaterze Aszód. Tym- 
czasem nieprzyjaciel natarł na skrzydło Jellaczyca pod Tapio-Biczske, jene- 
rał-major Rastic zaś widząc niebezpieczeństwo oddziału bana z całą siłą na 
bagnety szturm do nacierających przypuścił i do odwrotu zmusił: przy 
którćj to sposobności 42 zdobyto dział, 4 z końmi zabrano, resztę zagwo- 
źdzoo. Wzięliśmy jeszcze nieco. jeńca, ale straciliśmy za to dzielnego puł- 
kownika barona Riedesel i rotmistrza Gyurkowicz. Dnia 5. b.w. natarł (eld- 
marszałek pod Hatvan na nieprzyjaciela, gdzie pierwsza dywizys ułanów 
Civalarat i 3 szwadrony huzarów przeciw 4 dywizyom huzarów z rzadkiem 
męstwem się biły, gdzieśmy tylko 2 w zabitych i 40 w rannych stracili. 

Wiedeń, dn. 14. Kwietnia. — Listy oadeszłe z Pesztu z d. 8. Kwie- 
tnia donoszą, źe codzień huk armat staje się silniejszym i bliższym Pesztu, 
massy raonych przywożonych, najjaśnićj dowodzą, że walka naokól Pesztu 
toczy się mielada. Nie ulega wątpliwości, że Bem stoi z armią swoją sied- 
miogrodzką przed Pesztem, a pierwszy korpus pod Jelaczicem zapędzili 
Węgrzy aż na pole Rakocego ćwierć mili od Pesztu. gdzie Węgrzyni da: 
wneini czasy swych królów wybierali. Korpus Jelaczica opiera się osta- 
tniemi szeregami o kamienice Pesziu. Dlugo wieść sie utrzymywała, ze 
Jelaczic dostał się do niewoli, ale teraz dowiadujemy się, iż tak mnie jest. 
Jeżeli Węgrzy uderzą na armią cesarską przed nadejściem dla nićj posiłków 
z Austryi i zmuszą ją do odwrotu przez imost łańcuchowy, natenczas Au- 
stryacy będą przymuszeni kampanią na nowo rospocząć. 
_sztu jest tylko szańcem przedmostowym, jak Szolnok nad Cissą. Armia 
austryacka niemając fortec z tyłu, zagrożona w skrzydle przez Komora, mueia- 
Jaby się cofnąć na granicę Austryacką i do Styryi. Jasna rzecz, że od bitwy 
pod Pesztem zawisło oczysżczenie z Austryaków Węgier. — Madziarowie 
zyskali bardzo wiele przez przejście do nich najlepszego dowódzcy między 
Serbami, Damiańicha, który także dowodzi jednym korpusem węgierskim 
pod Pesztem. Spodziewają się także Węgrzyni, że i Stratymirowicza prze- 
ciągną na swoją strone. Wielu Kroatów ucieka teraz do Węgrów, dla tego 
opegdaj rozstrzelano w Peszcie dwóch schwytanych dezerterów kroackich. 
—_ U mas w Wiedniu rozeszła się dziś wiarogodna wiadomość, Że po- 
wstańcy węgierscy założyli swój obóz na dolinie Rakocego 
i ofiarowali bitwę Windischgritzowi, którćj atoli tenże 
nie przyjął, ze względu na przemagające siły nieprzyja- 
cielskie i cofnął się do Pesztu. 

Feldm. Hess najzdatniejszy jenerał w armii Radetzkiego i jenerał Bene- 
deck znany z kampanii chłopskićj przeciw powstańcom kroackim, otrzy mali 
przeznaczenie do Węgier. | 

Mała Kaniża, 17. Marca. — Wczoraj napadli niespodzianie Madziary 


ze Segedyna i z za Maroszy na podpułkownika Ocwirka z Waradyńcami, a 


że był w najniepomyślniejszćj pozycyi i nie dostał zadnego posiłka, bardzo 
znaczną ucierpiał stratę. Do jeneralnego sztabu czterech odesłał kuryerów 
żądając pomocy, lecz bezskutecznie. Jakiś Cherdy, przy głównym sztabie 
znajdujący się, na wszystkie sztafety pomocy żądające, odpowiadał: Że to 
tylko rekonesans Madziarów. To było weśrodę, we czwartek rano przy- 
padli Madziary z wielką silą i z tym działem, które roku zeszłego taboru 
ś. Tomasza broniło, przywiedli nas do nieładu tak , że szczęśliwy kto uszedł. 
Mówią także, że Madziary do Senty weszli i wielkie zniszczenie sprawili, 

Zagrzeb, 28. Marca. — Wczoraj doszła do banalaćj rady wiadomość 
z Rieki (Fiume), że tamtejszego komissarza pan Buniewac, gubernator 
tryestański o bliskiem zawitaniu połączonćj loty sardyńsko - weneckićj do 
Rieki przestrzegł. | 

Dziennik Llo y d zawiera następujące szczegóły wypadku zaszłego w Lo- 
soucz: »Dywizya ułanów i batalion piechoty włoskićj przybyły 28. Marca 
. do tego miejsca i z powodu wielkiego znużenia zatrzymały się tamże dla 
spoczynku. Wśród nocy usłyszano wystrzały a wojsko zerwawszy się spo- 
strzegło już na placu targowym uszykowanych powstańców, mających z sobą 
działa. W mgnieniu oka przyszło do bitwy, w którćj z obu stron kilku po- 
legło: powstańcy w przemagającćj będąc sile, wzięli w niewolę 2 kompanie 
piechoty podczas gdy reszta ces. wojska rozjątrzona zasadzką, po uporczy- 
wćj walce zdołała się przerznąć i ocalić, Powstańcy ukryci byli w kościele 
miejscowym, i ztąd tak nagłe ich pokazanie się, Pułkownik od ułanów Al- 
masy za swoję nieprzezorność oddany został pod sąd wojenny. 

Z Galicyi sprzeczne wiadomości. I tak czasem z jednćj i tćj samćj oko- 
licy rewolucyonista będzie ci głosił pobyt tam nieznośny, prześladowanie 
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„Jój wrogom. 


do niewytrzymania, umiarkowany nie widzi wielkićj różnicy między tera- 
Źniejszym stadyonowskim a dawnym systemem metternichowskim i twierdzi, 
że żyć można; a fanatyk pokoju tak go wychwala, iż zdawałoby się, ze ja- 
dąc do kraju w stanie oblężenia, jedziesz do jakiego Eldorado, które tylko 
najbujniejsza wyobraźnia poetów skreślić potrafia. Ze wszystkiego jednak 
wnosić możpa, że rząd wielkiego oburzenia unika wszelkiemi sposobami. 
Najprzykszejsze ze wszystkiego mają być rewizye za rekrutami po wsiach 
i dworach, w następujący sposób odbywane. Jedzie kotmissya złożona 
z oficera, doktora, urzędnika cyrkularnego i kilka żołnierzy składająca się. 
Przybywa najczęścićj w nocy do wsi, bierze wójta i asystencyę chłopską 
z sobą, oblega dwór lub chałupy z osobami do rekrutakcyi przeznaczonemi, 
i te po Ścisłćj rewizyi schwytaoe, natychmiast aresztuje, do cyrkułu i na- 
stępnie do pułków wyprawia. | 

Ogłoszona konstytucya i rozwiązanie sejmu sprawiło nieukontentowanie 
powszechne; rada ruska mocno na te kroki rządu powstała, a jeden nawet 
z jej głównych przywódzców oświadczył, iż są oszukani przez Austryę 
najszkaradnićj, że Bóg ukarał ich za zerwanie z Polakami dla widoków od- 
rębnego bytu narodowego, że głosuje zatóm za rozwiązaniem rady, i wnosi, 
aby szukać środków zjednoczenia się ze sprawą polską. (Dem. ) 

Węgry. i 

Peszt, d. 6. Kwietnia. — Ban Jellaczyc pisał do władyki Czarnogór- 
ców co następuje: »Najprzewielebniejszy biskupie! wielkie trapią mnie 
zmartwienia, a trudy wojenne zwiększają co chwila nowe polityczne zawi- 
kłania co do słowiańszczyzny w naszćm cesarstwie. Do tych liczę także 
rozruchy w Cattaro. Naglony moim obowiązkiem jako gubernator Dalma- 
cyi, użyję wszelkich sposobów na przywrócenie porządku i spokojności, 
tych kamieni wegielnych bytu i szczęścia narodowego. Z przywiązania do 
ludu naszego zanoszę zatćm uprzednio prośbę do ciebie, abyś, ile w twej 
mocy, nie dozwolił przejścia twym ludziom, którzyby w zamiarach nieprzy - 
jacielskich do Bakki udać się zamierzali — pytającym zaś o radę przedłóż 
proszę, ile dla ludu potrzebną jest spokojność, i powiedz, iżby z żąda- 
niami swemi wprost do innie się udali, bo tym sposobem będę mógł rze- 
czywiście spełnić obowiązki naczelnika ludu. Pozdrawiam cię najprzewie- 
lebniejszy biskupie, szczerze i serdecznie. Jellaczyc. - - Peszt 1. Kw. 1849.« 

' Zagrzeb, d. 6. Kwietnia. — Słowianie będą dla Austryi niezadługo 

niebezpieczniejszymi nieprzyjaciołmi jak Węgrzy, oburzenie ich przeciw 
konstytucyi rośnie co chwila. Zagrzebska gazeta zamieściła w tych doiach 
artykuł, który tutaj powszechnie wielkie robi wrazenie i jest w istocie obra- 
zem usposobienia Słowian: » Ze wszech stron ojczyzny naszćj, powiada, 
dochodzą nas zgodne wiadomości, że ołomuniecka konstytucya na kraj nasz 
bardzo złe zrobiła wrażenie. 'Tegośmy się spodziewali, nadzieja nasza nas 
nie zawiodła. Jest to błogim balsamem dla ran naszych, zadanych nam 
nożem nielitościwym tegan oktrojowanego fabrykatu. — Przepowiedzieliśmy 
to, ze do oktrojowanćj konstytucyi tylko nas przemocą gwałcić moga, do 
sere naszych ona nie przemawia i Bóg świadkiem, przemawiać nigdy nie 
będzie. Byłoby to zdradą przeciw nam samym, byłoby to zdradą przeciw 
naszćj ojczyznie, byłoby to zdradą przeciw naszemu poczciwemu ale i dziel- 
nemu ludowi, który na lepszą zasługuje przyszłość, byłoby to zdradą 
przeciw przeznaczeniu naszemu w dziejach przyszłości, gdybyśmy sobie po- 
zwolili narzucić polityczną szatę, która wszystkie żyły naszego iadywidual- 
nege narodowego zywota krępuje i ściska — Kopstytucya austryacka za- 
graza narodowćj wolności wszystkich ludów Austryi i sposobi nam śmierć 
po obmierzłóm życiu nikczemnych podrzutków. Tak jest — na tośmy tru- 
dami, mozołem, ofiarami i krwią naszą przez rok cały szafowali! My, 
głupcy, sądziliśmy że zeglujemy do uroczych, kwitnących południa krain, 
a tu nas ze snu ockniętych wyrzuca niewdzięczna nawa na zlodowaciałe 
północy grzbiety, gdzie na nas Śmierć i niewola szyderczo zęby wyszczerza, 
Oj! nie tegośmy chcieli, za broń chwytając w imię Austryi jednćj przeciw 
( Czynności naszych sejmów inne okazywały cele, dowodziły 
jak najjaśnićj, cośiny chcieli i co nas odstraszało od jednostronnego z Ma- 
dziarami związku; niech nam te uchwały ocalą przed światem cześć naszą 
shańbioną. — Myśmy nie za tę Avstryą się bili, którą oktrojowana kon- 
stytucya wykreśla — myśmy przy zdrowych zmysłach nigdy za taką Au- 
stryą bić się nie mogli. — Myśmy chcieli wolnćj Austryi. Myśmy chcieli 
zamiast dotychczasowego mechanicznego przymusu wolność i braterską zgoa 
dę, a przez nie żywotnego kleju, któryby w silną: całość spoił żywioły 
Austryi. Jednóm słowem: myśmy chcieli na prawdziwych i rzeczywistych, 


„naturalnych, historycznych podwalinach oowy gmach austryackiego pań- 


stwa postawić, gmach, którego spójnią miała być wolność a którego fila- 
rem miało być rzeczywiste równouprawnienie ludów. — Ale tak jak wszy- 
stkie ludy tak i nas Słowian południowych poćwiertowano, i na wszystkie 
rozproszono wiatry. Nie pozostało nam nie, jak tylko imie bez treści, imić 
które się w dzisiejszych stósunkach zamieniło w szyderską ironią. Jądro 
ładu naszego — biedne militarne pogranicze — sponiewierapo i zamieniła je 
Austrya na muła jucznego całćj monarchii; jak dotąd ma lud tęn bitny ję- 
czeć pod jarzmem praw karnych tereziańskich. Nieszczęspe pogranicze, naj- 
dzielniejsza podpora Słowian wyjęte z pod swobód konstytucyjnych. My 
w odpowiedzi na te zniewagi mamy tylko łzy pad nieszczęściem naszćm 
j pamięć, która nam nieda zapomnieć naszćj niedoli.« — Tak 
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piszą słowiańskie dzienniki, mnie dochodzą listy zewsząd tejze samćj treści, 
wszystkie o tem jednozgodnie zapewniają, że taka konstytucya nigdy a ni- 
gdy się nie da utrzymać, bo Słowianie tutejsi nie dadzą się pokrajać na 
5—10 dzielnie koronnych. Wszyscy o tóm tak silnie zapewniają, Że trzeba 
tćj pewności w przekonania dać wiarę, bo Słowianie tutejsi nie są jeszcze 
tak stępieni wrażeniami politycznemi jak reszta Europy i Austryi nawet, 
Przekonacie ich, skoro siły nabierze i w serce ugodzi, niebawem w czyn 
się zamieni! — Niech wam na poparcie mego twierdzenia posłuży postępo- 
wanie patriarchy Rajaczyca. Rukawina feldmarszalek, który się wabał po 
między sprawa narodową Słowian a serwilizmem dla Austryi, już zaczynał 
się na stronę słowiańską przechyłać, aż oto katogorycznie na nowo oświad- 
cza, że ponieważ pograniczne okręgi banatu pod jego wyłącznym stoją roz. 
kazem a komitaty Temes, Kraszowa, Torontal co do wewnętrznćj admini- 
stracyi jemu podlegają, on teraz bezwarunkowege wymaga sam posłuszeń- 
stwa, że dła tego wszystkie skargi tyczące się rozbojów i łupieztw jemu je- 
dynie przedłożyć mają wszyscy święty obowiązek; przestępców zaś surowo 
myśli karać. Oświadczenie to wywołało pomiędzy Słowianami srogie obu- 
rzenie; patriarcha chciał jeszcze pośredniczyć, ale daremne były wszysikie 
usiłowania, W skutek tego wysłał do Wiodischgritza kuryerem Jowana 
Nedelikowicza z prożbą, aby mu dostawił jak najspiesznićj 20.000 bagne- 
tów , w celu uzbrojenia Serbów zdolnych do broni, i zawezwał Rukawinę 
i Teodorowicza do przestrzegania narodowości i swobód serbskich, inaczćj 
bowiem on będzie w najsmutniejszćm połozeniu i będzie w takim razie 
musiał wejść w bliższe stosunki z Madziarami. 


Hęzmaite wiądomości. 

Poznań, do. 13. Kwietnia. — W rozprawach o kwestyi cesarsko- 
nigmieckićj deputąwani nasi nie mieli udziału i wstrzymali się od głosowa- 
nia. Postąpili konsekwentnie, tak, jak na Polaków przystało. | cóżby 
też świat powiedział, gdyby się Polacy mięszali do spraw niemieckich? — 
Niezasłużyli nasi deputowani na ioną, chyba na tę względną pochwałę, iż 
- właśnie niezasłużyli na naganę. — Postępowanie ich wywołało scenę z le-. 
wicą, która przępadła w głosowaniu i z tego powodu miała żal do naszych. 
Na pierwszy rzut oka dziwną się musi wydawać pretensya Niemców do 
Polaków, aby ci publicznie objawiali swoje zainteresowanie sprawą nie- 
miecką, sprawą, która ich pajmnićj obchodzić nie może, aby jednćm sło- 
wem występowali jako Niemcy.  Zastanowiwszy się jednakże biizćj, oka- 
zuje się widocznie, iż deputowani nasi niezawarli z góry zaraz zobowięzu- 
jących paktów z lewicą. Gdyby z gią byli węszli w uklady, zabezpiecza” 
jące jedoę i drugą partyę kontraktującą na wszelkie strony, (których zre- 
sztą niebyło potrzeba daleko szukać), byłyby się natychmiast wykryły pun- 
kta, które wypądało wyłączyć od spólnego popierania. 1 tak lewica byłaby 
musiała przyznać, iż dla nas a priori niepodobieństwem jest mięszać się 
w intęresa czysto njemieckie, i niebyłaby miała najmniejszego powoda zale 
nią się na deputowanych naszych. Zaszło uchybienie w układach, jeżeli 
takowe były zawierane, na szczęście uchybienie, które w obecnćj izbie nie 
może wywołąć skutków szkodliwych. Okazało się bowiem, iz głosy na- 
szych deputowanych dla lewicy są niesłychanie wazne; bo decydujące, 

"W skutek kollizyi, jaka zaszła między naszymi a lewicą, stanęła po- 
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OBWIESZCZENIE. 
Folwark Strzyżewo, w powiecie Ostrze- 
szowsśkim, w tutejszym obwodzie rejencyjoym 
połołony, do którego: 
sadó 
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placó w podWÓrZoWYCHh i 

budowlow Ą 4. 7 — 159 — - warunki udzielone być mają. 
24 — 171 — Poznań, dnia 13. Kwietnia 1849. 


ziemi pieurodzajnej . - . - 7 
ogółem . 744 morg. 150.__pr. 
7, który z uwzględnieniem ciężarów real- 
naley, nie 143 Tal. wynoszących, na 11720 
al. oszacowany i tylko do Sgo Jana r. b. je- 
szcze wydzierzawiony jest, z przynależętościa- 
mi przez publiczną lieyfacyą na przedaź iść ma. 
Tym końcem wyzbaczyliśmy w samym Strzy. 
żęwie termin 
pa dzięń 14. Majar.b. przed południem 
o o godzinie lOtej 
przed Radcą rejencyjnym Meerkatz, i wzy- 
wamy na takowy kupić chęć mających z tćm 
napomknieniem, że kondycye przedaży każdego 
czasu tak w naszćj Registraturze jakoteż w urzę- | 
dzię poborów reptowych w Ostrzeszowie i u . 
Ur. Zerboniego dzierzawcy w Strzyżewie, 
u tego takźe i mappa oraz rejestr bonilacyjny 
przejrzane być mogą. 
Poznań, dnia 16. Lutego 1849. 
Królewska Pruska Regencya. 
Wydział zarząda podatków stałych, dóbr i 
lasów skarbowych. 


jowym: 


3 drewniane tarany, 


borami, 


1 śrótownik, 


„Waldeck przez uieuwagę się lak wysłowił — ściśle wziąwszy wyraz ten 


- OBWIESZCZENIE. 

W przyszły wtorek dnia I8 Kwietnia r. b. 
mają być na miejscu różne ogrody i role twier- 
dzy publicznie najwięcej otiarującym wydzie- 
rzawione, tudzież stare Żelastwo, sprzęty itp. 


Ochotę dzierzawienia i kupna mający prosze- 
ni są na termin z (em zauważeniem, iż miejscem 
zebrania się o godzinie fmej rannćj będzie dzie- 
dziniec budownictwa twierdzy, gdzie bliższe 


Król Dyrekcya budowania twierdzy. 
AUECJA 


starego żelastwa i narzędzi budo- 
wlowych. 
Dnia 25. m. b. przed poładniem od godziny 9. 
będą najwięcćj ofisrującemu za golową zaraz 
zapłatą przedawane w tutejszym dworcu kole- 


1000 cetnarów starego żelaza lanego, 

250 cetn. starego żelaza kutego i topionego, 
11 kompletnych żelaznych wind okutych, 
13 żelaznych ryf kafarowych, 

15 żelaznych taranów kafarowych, 


9 łańcuchów kafarowych, 
12 haków kafarowych, | 
4 wielkie żelazne pompy z krzyżami i przy- 


24 drewniane pompy z kubłami i drągaini, 
1 apparat do mięszania gliny, 


10 kotłów miedzianych, 


dobno uchwała, iż deputowani nagi odtąd mają oddzielną frakcyę tworzyć, 
iz w kwestyach czysto niemieckich mają się calkiem wstrzymywać od gło» 
sowania, w-kwestyach zaś pruskich o ile obchodzących Księstwo, głosować 
wedle uchwały większości [rakcyi, a o ile niedotyczą Księstwa, głosować 
według upodobania. — Widać, iż deputowani nasi poznali się na swej war- 
tości. Głosy ich tem są wazniejsze i potrzebniejsze dla lewicy, iż ta bez 
nich — nawet w razie ich neutralności — w dzisiejszćm rzeczy położeniu 
tylko nadaremnie wysilać się może. Czas okaże, iż deputowani nasi, 2 
którymby w podoboćj sytuacyi na każdym Innym sejmie niepozostało może 
pic, jak tylko wrócić do domu, zaprotestowawszy wprzody — na tym sej- 
mie śiniało mogą się puszczać na stanowisko całkiem izolowane.  Niepozo- 
staną w nićm zbyt długo — lewica pomimo żalu swego wkrótce już się na- 
wróci i będzie zniewoloną ofiarować im sojusz, a wtenczas wypada korzy- 
stać z okoliczności, ale otwarcie i stanowczo razóćm, aby raz przecież pole 
dokładnie rozjaśnić, czego tćm bardzićj potrzeba, iż pretensya, jaką lewica 
miała do naszych, z dwóch względów mocno uderza, nawet razi. Z jedaćj 
strony wymagano po nich jawnego przyznania się do sprawy niemieckićj — 
czyliż podstępem pruska sejmująca demokracia chciała oam z pod nóg usu- 
nąć podstawę prawną domagania się, aby prawoważność uchwały z doia 
23. Października r. z. była bezpośrednio lub pośrednio uznaną (pan Pbilipps 
sam, ile nam wiadomo, oświadczył, iz obecnie żadną miarą nie może po- 
przeć własnćj poprawki ówczesoćj ....)? czyli zaś zarzutami, które naszym, 
rohiła, chciała ich oświecić co do stanowiska, z jakiego teraz Polaków pod 
berłem pruskiem uwaza? — z drugićj strony chciano w nich wmówić, iż 
sprawa Niemiecka jest sprawą demokracyi. Nareszcie demokraci Niemieccy 
gotowi jeszcze źądać po nas, abyśmy się sami niemczyli dla — demokracyi. 
Ćaveant consulłes gdy przyjdzie do jakich układów.  Ostrożność tóm jest 
potrzebniejszą, iż pan Waldeck, jeden z matadorów sejmującćj w Berlinie 
demokracyi pruskićj, mówiąc o armii ludowćj, oświadczył między innemi, 
iż nie jest jćj zadaoiem »den edlen Polen ihre Foffnung ganz *) zu zer- 
treten!« 
p z 

Poznań, dn. 43. Kwietnia. — Poznańska gazeta niemiecka Nr. 83. 
zawiera nader złośliwą korrespondencyę z powiatu Ostrzeszowskiego, we- 
dług której dzierzawca Olszyny hrabia Kr. i dziedzić Xiążeniec pan W., po- 
wracając z Kempoa do domu, najechali na ulicy jakiegos Niemca. Gdy 
tenże odezwał się do owych panów, aby przecież ostrożnićj jechali, jeden 
z nich ofuknął go wyrazami »czegoż chce ten pies Niemiec?« Zelżony sko- 
czył na pojazd i uderzył w twarz lżącego, poczćm dobyto nań pałasza (?). 
Tymczasem zebrało się mnóstwo ludzi; wstrzymano konie, i obydwóch od- 
jeźdzających dokładnie zbito. „Nareszcies wdała się policya, ostrzegła 
pobitych i puściła ich dalćj, „Nazajutrz przysłał pan hrabia po lekarza, 
ponieważ — jak się wyraził posłaniec — z wywrócenia pojazdu ciężko 
był w glowę raniony.« Ile w tej korrespondencyi prawdy, ile kłamstwa, 
trudno odgadnąć, lubo życzylibyśmy, ażeby się przewaga kłamstwa i złości 
wykazała dowodnie. AORADE 


*) Być moze, iż to -ganz- przez omylkę zostalo wydrukowane, lub iż p. 
ła- 


seiwie bez sensu jest połozony. 
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znaczną ilość starych młaątów od kamieni, 
siekier, oskardów, motyk itp., 
5 miechów kowalskich, | 
rozmaite liny, 
28 żelaznych osi z buxami. 
i rozliczne inne przedmioty, jako.lo: siare taczki 
i taki, skrzynie do cymentu, drewniąne ruszto- 
wanie do kafarów, części od maszyn, żelazne 
blochy itd. | 
Warunki, jako też przedmioty same okaże 
w tutejszym dworcu kolejowym Inspektor dwor- 
cu kolejowego Besch w lokalu Starogrodzko- 
Eoznańskiego Iowarzystwa kolei żelaznej. 
Szczecin, dnia 7. Kwietnia 1849. 
Dyrekcja Starogrodzko-Poznańskiego 
towarzystwa kolei żelaznej. 


Masche. 


- Dobrego bukszpanu (Grynszpan ) do obsa 
dzania rabat i do sadzenia na grobach, dostać 
można na Rybakach Nr. 84/16. 


Ceny tarzowe 
w mieście " 
POZNANIU. 


trszenicy szęlel 
Zyla . dt . . 
Jęczmienia dt.. . . 
Owsa . d*. 

Tatarki dt y. 4 
(Grochu . dt. . . . 
Ziemniaków dt. 

iana celnar SE 
Słomy kopa . . . . 
Masła garniec . . + : 
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Kolonia 42. Kwietoia. — Rząd pruski okazał przez wydanie listów 
gończych za Koszutem, Bemem, Perezlem, i innymi bohaterami węgier- 
skiemi. jak go ścisłe związki przyjaźni łączą z rządem austryackim. Rząd 
praski wydał też w dniu 4. Kwietoia towarzysza Roberta Bluma, wiedeń- 
skiego kadeta Hócke Austryakom, jak donosi górnoszląska lokowotiwa: 
wczora 3. Kwietnia powiada ten dziennik przywiozła tu policia kadeta wie- 
deńskiego Hócke z Wrocławia, którego w Wiedniu oskarzono o zdradę 
państwa podczas rewolucyi październikowćj. Napisał on do swoich list do 
Wiednia przed piejakim czaseq, władze list przejęły i dowiedziały się, 
gdzie Hócke mieszka i w teo sposób ujęto go na wniosek rządu austcyackie= 
go. Wczora więc przywieziono go do Raciborza, pilnie strzeżono, a dziś 
zraną o 5 przez granicę do Austryi wywieziono. Tak więc władze pasze 
dosłownie dotrzymują kartelu zawartego z Austryą i Rossyą. 

i zlezwig i Holsztyn. 

Altona, do. 10. Kwietnia. — Jazda bawarska 400 żołnierzy, która 
wczoraj wieczoręm z Hamburga przybyła, wyruszyla dzisiaj rano do Kends- 
burga. Baterya artyleryi pruskićj nadesłana pociągiem wieczornym z Ber- 
Bina do Hagburga, została takze dzisiaj dalćj ky półagcy wysłaną, Spo- 
dziewają się tu dzisiaj jeszcze jedaćj bateryi z Gdańska. — W Rendsbargu 
wszystkie gmąchy. publiczne zajęte obecnie przez jeńców duńskich, którzy 
pod Eckerpforde do niewoli się dostali. Liczba ich dochodzi do 700 lu- 
dzi. Oficerów i urzędników okrętowych, w liczbie 45, umieszczono w wie- 
zieniach po strażnicach, -a wczęści i w domu zajezdnym, odebrawszy od 
pich słowo boqoru, iż się z tamtąd nigdzie nie oddalą, [Dowódzca okrętu 
Paludam starzec bardzo widać zmartwiony odpowiedzialnością, jaka na Dim 
cjąży. Doia 7. późno wieczorem przyprowadzono jeszcze 4 oficerów okrę- 
towych, którzy się byli w fregacie Gefion ukryli. Wojska lądowego znaj- 
dowało się na pokładzie okrętu Christiana VIII. 400 żołoierzy a na Gefio- 
nie 43, straż zwyczajna okrętów wojennych. — Zebra okopcone okrętu 
liniowego Christiana VII. wystające po nad powierzchnią morza w zatoce 
eckerofórdskićj podobno widok nieprzyjemny przedstawiają, i wczoraj je- 
szcze, jak mówią wydobywały się z niego słupy dymu.  Gefion wiele od 
strzałów naszych ucierpiał, w samym naczółku okrętowym naliczyć można 
25 strzałów. Skoro woda tylko opadoie, nię trudoą będzie rzeczą w ydo- 
być działa i inne przybory okrętowe, które zatonęły. 

m D a n i a 

Dziennik kopenhag. Post z 11. Kwietnia donosi, że mają tam pier- 
wszy raport Paludana z Eckenfórde pod doiem 5. Kwietnia, lecz ten nic 
pewnego niepowiada, tylko że 200 ludzi zostało w powietrze wysadzonych. 
Jęden rozkaz dzienny jenerała Haosena oznajmia, że ponieważ wszyscy 
królowie i książęta Niemiec buntownikom pomoc nadesłali, przeto wojsko 
unikając bezpożytecznego krwi rozlewu cofa się, i na Alsen oczękuje chwili 
stósownój, gdzicby się mogło z nieprzyjacielem oczy w oczy spotkać! — 
Król powrócił do Frederiksborg. | 

sa Rossy a 
_ Petersburg 3. Kwietnia. — Manifest cesarski. Z Bozćj łaski, 
My Mikołaj I, cesarz i samowłądzca wszech Kossyi ec. etc. etc. Stosownie. 
da obecnych okoliczności, uznając za rzecz nieodzowną pozostawiać na sto- 
pie wojennćj większą część nąszćj armii, która poniosła w roku zeszłym 
zoacąną przez cholerę stratę, zamierzyliśmy zwykły kolejny zaciąg w ro. 
ku bieżącym 41849, z gębernii strefy zachodnićj uskutecznić zawczasu, 
w stosugku odpowiednim do istoiejącego w wojskach lądowych i flocie nie- 
komplętu. W skutku tego rozkazujemy: 1) W teraźniejszym, ósmym 


z kolei zaciągu częściowym. z gubernii strefy zachodnićj, pobrać z tysiąca 


dusz po ośmiu rekrutów, ua zasadzie szczególąego, rozporządzalnego ukazu, 
jednocześnie z binicjszym wydącęgo do rządzącego senaty. 2) Zaciąg ten 
Tozpocząć w d. 1. Maja, a ukończyć do 1. Czerwęa r. b. 1849, i 3) W gu- 
berniach; pskowskićj, witebskićj i mobilewakićj, które, mąnifestami: z d.. 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 
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dnia 17. Kwietnia 1849, 


34. Pazdzieroika 1845 r. i 26. Września 1846 r., z powodą przypadłe- 
go tam pieurodzaju, wyjętemi były od zaciągu wojskowego, wziąć w te- 
raźpiejszym zaciągu także z tysiąca dusz po ośmiu rekrutów. Przez wzęląd 
na stan tych trzech guberuii, który spowodował wyż wymieniony wyjątek, 
zaciąg wojskowy, liczący, się na nich za r. 1846 i 4847, odrączyć dp ną- 
stęppych zaciągów. — Dan w Petersburgu, dnia dziewietnastego Marca, 
roku od narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset ezterdziestego dziawiątęgo, 
a panowania naszego dwudziestego czwajtego. — Na oryginale własną Jego 
Cesarskićj Mości ręką napisano : Mikołaj. 

W rozperządzalnych najwyższych ukazach, wydanych wraz z powyż- 
szym mapifestem, z własnoręcznym Jego Cesarskićj Mości podpisem, do 
rządzącego senatu, zawierają się: 1) Lista gubernii strefy zachodoićj, w któ-. 
rych ma się odbyć zaciąg rekrutów, na zasadach, przepisanych ministerstwu, 
dóbr państwa, Gubernie te »ą: petersburgska, nowgorodzka, twerska, 
smoleńska, pskowska, koweńska, wileńska, grodzieńska, mińska, witęb- 
ska, mohylewska, wołyńska, kijowska, podolska, chersońska, taurycką,, 
jekaterynosławska, półtawska, czeroihowska, kurska i charkowska. 2) 
Hozkaz, aby pobrać po dwunastu lodzi z tysiąca dusz jednodworców i oby- 
watęli miejskich, w guberoiach, witebskićj, mohylęwskićj, kijowskićj, |. 
podolskićj, wołyńskićj, mińskićj, grodzieńskićj, wileńskićj i kowieńskićj, 
stósownie do ustawy o. rozkładzie powinności wojskowćj i do ukązu roz- 
porządzalnegą, łącznie przy tem do rządzącego senatu wydagego. 

Wiadomości z księstw naddunajskich. — Wojska austryackie, 
które działały w południowym Siedmiogrodzie, z powodu nieprzyjsznęego 
dla nich obrotu spraw wojennych, odstąpiły do Wołoszczyzny. Dia sb 
więc oddziały wojsk, dowodzone przez fliigel- adjutanta pułkownika Skąp. 
jatina i jęnerątwajora Eogelhardta, osłoniwszy cofanie się Austryaków, któ- 
rzy byli w ostateczności, powróciły do tegoz księstwa, ilę że pobyt ich 
w Siedimiogrodzie nię wiał ionego celu, jak tylko dopomożenie Austryskom 
do miejscowego ochronienia miast Kronsztadu i Hermansztadu. Q ostatnich 
w tym kraju wypadkach otrzymano następne wiadomości: pa zajęciu Her- 
mansztadu przez powstańców, wojska austryackie przybywszy pod to miix 
sto, dnia 1. Marca rozłożyły się na 10 wiorst od niego, w Heraldsau, po 
drodze kronsztadzkićj, i otworzyły komunikacyą z oddziałem Miigelądjutanta 
pułkownika Skarjatina, znajdującym się pod wsią Tołmacza. Pierwotnym 
zamiarem Austryaków było zajęcie na powrót Hermansztada, lecz w nocy 
z dnia 2. na 3. Marca, zeszli wcale niespodzianie z pozycyi i cofnęli się, 
w głównćj swćj sile, do 8000 ludzi z 33 działawi pod dowództwem jene- 
rała Kaliapi, ku Kronsztadowi; część zaś tychże do 1200 ludzi ku kwa. 
rantannie rotenturmskićj, gdzie weszli do Wołoszczyzny, Z tego powodu 
nie mieliśmy już potrzeby pozostawać we wsi Tołmacz; a przeto pałkownik 
Skarjatin przymknął powierzony sobie oddział wojska aż do wejścia w wą- | 
wóz rotepturmski. Wegrzy atakowali kwaraptanoę dnia 4., lecz zastali od. 
parci, — Główoe siły austryaków, ścigane przez węgrów , odbyły kilka 


 utarczek w tyloćj straży, i doszły dnia 7, Marca do Kroosztądu. Tymcza- 


sem Seklerowie znowu przeprawili się przez rzekę Oltę, w zpacznćj silę, i 
łącznie z Węgremi podstąpili pod miasto.  Austryacy widząc niamożność 
utrzymania się, przy braku zapasów wojennych i żywności, cofngli się ka | 
wąwozowi Temesz, dokąd, wprzódy jeszcze były wysłane wszystkie wo- 
jepne i miejskie bagaże. W: takich okolicznościach dalszy pobyt wojsk na- 
szych w Kronśztadzie pie odpowiadał więcćj swęmu przeznaczeniu, a przęto 
jeneralinajor Engelhardt, pie będąc ściganym, powrócił także w „granice 
Wołoszczyzny, ku mopasterowi Prediał, przepuściwszy wojska austryackie, 
mieszkańców miasta i okolicznych wiosek. —— Obecnie przedsięwzięto śrąadki 
obrony przejść, wiodących z Siedmiogrodu do ksjęstw. Rząd turecki Rod- 
jał się z wszelką gotowością, uczestniczyć w zabęzpieczeniu granicy, i 
w skutku tego część wojsk tureckich wespół z naszemi skłąda oddziały ob- 
serwacyjne, Wszelkim, w. tój miąrzę rozporządzenjam oddowiada zapełną 
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zgodność pomiędzy zwierzchnością i wszystkiemi rangami sprzymierzonych 
wojsk, zajmujących księstwa. 
Francya. 
Paryż, do. 9. Kwietnia. — Rząd otrzymał dziś "m depeszę 


z Genui z dnia 6. Kwietnia, iż jenerał Lamormora tego dnia wieczorem 


o godzinie 6 po bitwie morderczćj staczanćj po ulicach Genvi, opapował 
to miasto, Z powodu tćj klęski republikaoów w Geoui, wszystkie papiery 
na giełdzie paryskićj poszły w górę. 

Podobno na granicy hiszpańskićj schwytano pretendenta do korony hi. 
szpańskićj hrabiego Montemolina, syna Don Carlosa. 

Rząd francuski roskazał zawiesić obraz Karola Alberta w muzeum wer- 
salskićm za to, ze się dał pobić Austryakom. 

Paryż, d. 11. Kwietnia. — Od kilku dni zgromadzają się we wszyst- 
kich miastach rzeczypospolitćj proletariusze, w celu narad nad w 9borami 
i ionemi przedmiotami. W Paryżu co wieczór schodzi się 50,000 robotni- 
ków w swoich klubach, 

Zgromadzenie narodowe mitrężyło się przez kilka doi rozprawami nad 
reformą sądów, tymczasem w czasie walki koguciej pomiędzy dwoma ino- 
narchistami Montalembertem i Cremieux poznało, że cały projekt reformy 
sądów nędzną jest partaniną , czego dowodem potępienie wczorajsze dwóch 
dzienników la Revolution i le Peuple. Z tego powodu zgromadzenie 
narodowe odrzuciło cały projekt, jako nieodpowiedni duchowi republikan- 
ckiemu. 

Dzienniki opisują schwytanie pretendenta korony hiszpańskićj hra- 
biego Montemolina na granicy. Jak się dowiadujemy, rozkazał rząd 
przeprosić schwytanego Naj. Pana za dozuaną niegrzeczność i przesłał mu 
pieniądze na drogę do Anglii, obawiając się jakowćj burdy dyplomatycznej. 
Naj. Pan korzystając z takowćj uprzejmości republikanckićj udał się w po- 
dróż, nie jak Willich niemiecki republikanin, którego przy wywiezieniu 
z Francyi, kazał rząd okuć w kajdany i założyć obrożę żelazną na szyi. 

Amerykański socyalista Brisbane oświadczył prelektowi Rebillot, ze 
niepozwoli się wygnać z Francyi i tylko przemocą może go władza fran. 
cuzka wywieść. Kząd rzeczypospolitćj zapewne okaże się uprzejmym wzglę- 
dem Amerykanina, bo należy do innego narodu, jak Niemcy; Niemcom 
ściganym przez rząd rzeszy, jak Willichowi i innym zakładają obroże że- 
Jazne na szyje, wywożąc ich do Szwajcaryi lub Anglii, Amerykanom zaś, 
choć przekroczą co przeciw rządowi, okazują uszanowanie. 

W tćj chwili wypoliczkował Eugeoi Raspail deputowanego Point na sali 
zgomadzenia, za świadectwo przeciw jego stryjowi złożone w Bourges. 

Zgromadzenie narodowe. (Posiedzenie a, 11. Kwietnia.) Marrast 
ogłasza nazwiska wybranych do rady stanu: 4 Vivien, 2 Macarel, 3 Boue 
latignier, 4 Jouvencel, 5 Bethmont, 6 Cormenin, 7 Marhand, 8 Stourm, 
GQ Bouchenet, 10 Joles Simon, 441 Maillard, 12 Revet, 13 Carteret, 44 
Gautier de Rumilly, 15 Darricaud, 16 Boudet, 47 Laodrin, 18 Paravay, 
49 Havia, 20 Boulay. Jutro resztę radzców stanu wybiorą, 

Ledru Rollin zapytuje ministra spraw wewnętrznych, na mocy jakiego 
prawa każe policyi odwiedzać zgromadzenia wyborcze? 

Faucher: rząd odwołuje się w tćj mierzę do prawa z roku 4790, 
które dozwala ma dozoru nad wszystkiemi publicznemi zgromadzeniami. Pod 
wyborczemi zgromadzeniami ukrywają się kluby. (Wrzawa.) Pozwólcie 
mi odczytać teraz protokuły policyjne. (Minister czyta szpiegoskie donie- 
sienia śród ógromnego zgiełku.) Sądzę, że wielką przysługę wyświadczam 
porządkowi, wysyłając na te zgromadzenia policyą. (Nowe zamięszanie.) 

Ledru- Rollin: mivister z zamiarem pobudza namiętności śród rozpraw, 
ale ja zachówam krew zimną. Ledru Rollin objaśnia prawo z roku 1790. 
j zaklipa zgromadzenie, ażeby sobie niedało zmyć głowy. 

W tćj chwili padł policzek i jak się dowiadujemy pokłócili się dwaj de- 
putowani Poiot i Eugeni Raspail. Ostatni rzekł: bez Świadectwa tego chul- 
taja mój stryj byłby m wolnym i nieodsiady wałby w więzieniu Doullens.a 
(Tu oastąpiło uderzenie. Drudzy mówią, ze to tylko kułak.) 

Na wniosek dep. Joly odczytauo protokuł komissarza policyi salowej, 
z którego się okazuje, że Raspail uderzył deputowanego Point. 

Raspail: protokuł teh nic nie przedstawia! Chcą mnie wysadzić ze 
zgromadzenia! To nowa zemsta polityczna! (Mówca opowiada, jak rzecz 
się stała.) 

Zgromadzenie słucha dalszej ioterpellacyi, na którą Odilon Barrot od- 
powiada, że rząd musi mieć oko zwrócone na zgromadzenia, w których 
kują spiski. 

Ledru Rollin: zawsze ten sam systemat. Stawiamy zasadę, a rząd 
ogólnikami a mią odpowiada. Zapytuję rząd na serio, czyli uważa zgro- 
madzenia wyborcze pa równi z klubami, czyli tez chce użyć przemocy, 
którą przemocą trzeba będzie odeprzeć..... 

Odilen Barrot: Osobliwszy to wniosek z kwestyi prawnćj na środek 
© przemocy, (Przerywające głosy na stronie góry.) Chętnie ustąpie mównicę 
przerywaczom. 

Z góry: my > tego pragniemy ! 

Odilon Barrot: z tego koła niebezpiecznego wyjść musimy.  Rozró- 
Źniajcie przecie mitręgi policyjne od wkraczania przezornego.  Zgromadze- 
nie niechaj rozstrzygnie, czy nie mamy bywać na publicznych zgromadze- 
piach, 


„ 


Bac: Lud ma dńi 45 podczac wyborów, powinien być wówczas zupeł- 
pie wolny. | tę resztkę szmatów chcą nam zabrać, Odilon Barrot który 
tej wolności zawdzięcza to, czćm teraz jest, szczególnićj nie powinien kłaść 
granie takich wolności. 

Ledru Rollin wnosi o upowodowany porządek dzienny. 

Mówią, że Eugeniego Raspaila mają uwięzić. 

Hiszpania. ' 

-Madr yt, d. 4. Kwietnia. — Wczoraj odebrał rząd na drodze telegra- 
ficznćj doniesienie, że były król sardyński Karól Albert przybył przez Mar- 
sylią i Bajonnę dn. 2. t. m. do St. Sebastian i zamierza tam wsieść na okręt 
do Lizbony. Rząd kazał natychmiast telegrafem odpowiedzieć i wysłał ku- 
ryera do St. Sebastian, dla zaproszenia ekskróla, aby na Madryt podróż 
swoję odprawił, gdzie przed kilku jeszcze dniami dzienniki wipisteryaloe, 
jako tez progressistoskie wyprawie jego zinierzającćj do wypędzenia cudzo- 
ziemców powodzenia jak najlepszego Życzyły. Dziennik Heraldo mówi: 


„Zdaniem naszćm Karól Albert rozsądnie sobie posątąpił, zwracając kroki 


swoje ku półwyspie tej, gdzie obecnie daleko większy pokój panuje, jak 
na całym lądzie stałym, a przynajmnićj pewnym być może, iz tu okażą 
mu wszelkie względy, jakie się jego godności znakomitćj przynależą. — Gdy 
przed kilku dniami nakazano tutaj rozmaitym oddziałom wojska, aby bagaże 
swoje przygotowały na stopę wojenną, zołnierze głośno szemrać poczęli 
i oświadczyli, iż do Rzymu iść nie myślą. — Pułkownik jazdy, hr. Requeny, 
syn księcia de la Roca, został z listy wojskowćj wykreślonym, gdyż bez 
pozwolenia ministra wojny i za fałszywy m paszportem do Włoch wyjechał. 
— Poczty z Katalonii znowu nie nadeszły; powiadaja, że Cabrera surowo 
zagroził mieszkańcom, którzyby środkom terrorystycznym, przez jenerała 
Conchę nakazanym, posłusznymi byli. — Działania wojenne w Katalonii 
nie robią postępów najmniejszych. W Walencyi odkryto podobno spisek, 
i progressistów kilkunastu uwięziono. 
W ło c h y. 

Podług doniesień z Turynu pod dniem 4, Kwietnia członkowie roz-- 
wiązanćj izby deputowanych przed rozejściem się swojćm zamianowali ko- 
missyą z trzech osób złozoną, która ma wyborami nowemi kierować i na- 
dać silny puokt oparcia stronoictwu liberalnemu. Oprócz tego publicznie 
oświadczyli, ze Piemontczycy. chociaz nad Po i Tessynem zwyciężeni, 
trzymać się mogli pod zasłona twierdz obydwóch Alessandryi i Geouy i że 
opór słaby, jaki armia stawiała, był dziełem zdrady.  Zaprotestowali prze- 
ciw rozejmowi haniebnemu w Nowarze i żądają ścisłego dochodzenia wy- 
padków takowy poprzedzających. — Ź Paryża piszą dnia 8. Kwietnia: Do- 
wiadujemy się w tćj chwili, że La Marmora stanął z 24,000 wejska dania 
4. z rana pod muratbi Geouy. Czekał tam na posiłki 40,000 zołoierza, 
które mu wódz naczelny armii piemontskićj miał nadesłać tak, aby w 34,000 
miasto od strony ladu mógł obsaczyć. Wszelka styczność miasta z prowin- 
cyą była dnia 4. w. b. przerwaną. --- Według doniesień najnowszych mis- 
sya Giobertego ńie ogranicza się podobno na sam Paryż, lecz ma on ztam- 
tad udać się także do Madrytu i Londynu. | 

Z Turynu piszą, od samego początku powstania w Genui dzienniki 
ztamtąd bienadchodzą, niemozna zatćm obrazu całego dać o położenia mia- 
sta; pomiędzy szczegółami o których już wspomnieliśmy, mówią tylko, Że 
kiedy jenerał Azarta zamkoął się z wojskiem w arsenale, lud zatrzymał żonę 
i dzieci: jego jako zakładników i odprowadził ich do zamku Tursi. Tegoż 
samego dnia lud wymógł na władzy municypalnćj naprzód 3000 broni pal- 
nćj, a potem 15,000, które właśnie na rachunek rządu sardyńskiego do 
portu przypłynęły. — Korrespondent turyński pisze pod dniem 4. Kwie. 
toia, Że rząd tamtejszy wydał doiem wprzódy proklamacyą do ludu turyń- 


skiego, wzywając go do jedności i do dania pomocy w zwalczaniu ludzi za- 


kłócających spokojność publiczną. — Pięćdziesięciu pięciu deputowanych 


strony lewćj ogłosiło deklaracya, w którćj protestują przeciw zawieszeniu 
„broui, i oświadczają zarazem, iż ustanowili komitet, 


który się wyborami 

nowemi zatrudni. — Powiadają, Że jenerał Ramorino siedzi w baszcie twier- 

dzy turyńskićj zamknięty. Przyrzekł podobno wazne poczynić odkrycia, 
jeżeli mu życie zapewnią. Jukiegoś majora Galanti takze do warowni spro- 
wadzono. Wkrótce spodziewają się wyroku stanowiącego kary na wszy- 
stkich wojskowych, którzy powinności swojćj miepelnili. — W Liworno 
wybuchło zamieszanie znaczne. Herb posła sardyńskiego zrzucono, i Karo- 
lowi Albertowi w najgorszy sposób złorzeczono. | 

Sardynia, dn. 6. Kwietnia. — (Dosłownie z włoskiego.) Po republi- 
kancku lub po kozacku, czerwono lub po rossyjsku (0 rossi, o Russi), 
będzie znamieniem stronnictw, Ostatnie nasze nieszczęście wojenne to przy» 
pajmnićj miało dobrego, że wyrózoiło stronnictwa dobitnie i wszystkie du- 
sze obmierzie pośredników poszły w obydę, Rossi lub Russi, republika- 
nie lub zdrajcy, rewolucyoniści lub niewolnicy Rossyan lub Kroatów, są 
to jedyne stronnictwa, które u nas teraz mają jakowe znaczenie, a w tćj 
chwili pod murami Genui rozprawiają z sobą armatniemi kułami. A cho- 
ciaż na chwilę Russi zwycięzą, czas Mossich nićdaleki. 

W yczytałem w dziennikach zagranicznych reakcyjnych zarzut czyniony 
Włochom tehorzostwa, Odwołują się na niesłychanie szybkie powodze- 
nie cesarskich, lubo te dzienniki najlepićj wiedzą, że zwycięstwo to ku-- 
pione zostało za pieuiądze austryackie i zdradą piemontskićj reakcyi. Niem 
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tyłko Ratnorino dopuścił się jawnćj zdrady, jawniejszćj i haniebniejszćj niż 
Grouchy pod Waterloo, nietylko że” awanturnik Chrzanowski, polecony 
przez bohatera porządku Bugeauda, bardzo dwuzoacznie się brał, że reak- 
cyonista della Marmora chętnićj ruszał przeciw Toskanii i Rzymowi oiż prze- 
ciw Austryakom, że on znikł, kiedy szło o walkę przeciw Kroatom, a ha- 
tychmiast się znalazł, na zbombardowanie Genui i utłumienie rewolucyi, — 
nie dosyć na tych wszystkich spiskach jezuicko, wojskowo szlacheckich tu 
w Turynie, ale przedewszystkiem w głównćj kwaterze postarano się je- 
szcze © zniszczenie wszelkićj organizacyi wojskowej. Służba dowozżenia 
żywności, amunicyi, lazaretów, ustała na raz. Nawet łączność z armią 
ustała, a niedołężne ministerstwo w obec tćj dezorganizacyi było nieczynne. 
Kiedyśmy nic niewiedzieli o armii, już w Wiedniu d. 27. Marca w połu- 
dnie ogłaszali cessarscy zwycięstwo. Podobnie jak dezorganizacya rządo- 
wa się szerzyła, tak wzinagał się organizm kamarylli. Cały sztab jeneral- 
ny konspirował z naszymi reakcyonistami. Wszystkie plany wojenne zdra- 
dzono i właśnie ci oficerowie ich oiewykonali, których na to wyznaczono, 
Roskazy późno albo wcale nieodsyłaoo, nigdy zaś do wojska nienadeszły. 
Z tego powodu też, tylko połowa wojska piemontskiego stanęła pod Na- 
warą naprzeciw Austryskom, a i z tćj znaczna część wcale się niebiła. (i 
zaś, co byli w boju, okazali odwagę wychwalaną nawet przeź nieprzyja- 
ciół. Austryacy daleko więcćj stracili, niż nasi. Jak walecznym jest nasz 
lud, tego dowodzą ulice w Brescia i w Genui. Przez dwa dni bombardo- 
wali i paliłi Brescią Austryacy, chociaż mieszkańcy byli dawnićj rozbrojeni 
i dopiero naboje zdobywać musieli. W Genui lud wajczył od 2 godziny po 
południu, aż do 40 z rana pazajutrz przeciw wojsku w stanowiskach ko- 
rżystnych ustanowionemu. Przymusił je nareszcie do kapitulacyi. Mę- 
saczyźni i kobiety, dzieci i starce, duchowni Świeccy i zakonni bili się 
uzbrojeni w karabiny. Przed ionymi odzoaczali się jednak robitnicy. Te- 
raz stoi przed bramami miasta la Marmora i rozpocznie niczawodoie z lu- 
dem nowy bój. Boże daj ludowi zwycięstwo! 

Teraz powracam do opisu zdrady, pod którą ulegliśmy. Zawarta ugo- 
da pomiędzy naszymi reakcyonistami a cesarskimi, znaną była austryackim 
oficerom przed kampanią. Kiedy w Medyolanie o planach adetzkiego naj- 
fałszywsze rozsiewano wieści, mp. o cofnięciu się za Addę itd, austryaccy 
oficerowie opowiadali w kołach poufnych, że ich przywołają sami Picmoot- 
czykowie, ze ich Turyn przyjmie jako oswobodzicieli z pod jarzma ludu 
w przeciągu dni 3. Przechwalali się wprost swojemi stosunkami w obozie 
piemonckim i Turynie. Flota sardyńska złożona z 4 fregat i 3 parowych okrę- 
tów, ani się ruszyła. Mogła w czasie tćj krótkićj kampanii zoiszczyć flotę 
austryacką, ale wolano ją pozostawić w nieczynności. Flota austryacka będąca 
w Pola w Istryi lichymi.jest obsadzona majtkami, Najlepsi z nich Wenecyanie 
pouciekali, a ich miejsce zastąpiły piechury austryackie, nie zdatne do służby 
marynarskićj. Czyli opłakany męczennik niepodległości włoskićj Karól Albert 
brał udział w zdradzie nie możemy z pewnością oświadczyć. Zdaje uam 
się, że na wpół wiedział, co się stanie, ale go zupełnie nie przypuścili re- 
akcyoniści do tajemnicy. Miał no właściwie zawiar zająć republikanów 
wojną, a gdyby mu zagrażali w tyle, ópuścić, jak w roku zeszłym. Tym- 
czasem syna jego Wiktora Einaouela przypuścili do sprzysięzenia reakcyoni- 
ści. 
parami, aby otrzymać koronę całych Włoch, Wiktor Emanuel konspiruje 
z kontrrewolucyonistami i Austryakami, azeby tóm spiesznićj dostać się Da 
tron ojcowski.  Konspirowanie i zdradzanie odznacza charakter rodziny pa 
nującćj w Sardynii. Wiktor Emanuel z radości, że mu się udał spisek, 
zapomniał o wszelkićj przystojności. Zapomniał oawet okazać na pozór 
boleść z powodu rozbicia armii, 
Austryacy. Kiedy przybył do Radetzkiego, który z nim się obszedł, jak 
ze zdrajcą kraju, nie powstydził się uściskać go i prosić jak najusiloićj, 
byle niemnićj mu zostawił wojska austryackiego w nowarskićj prowincyi, 
jak 20,006, ahy własne wojsko był w stanie użyć przeciw Turynowi i Ge- 
nui. Co więcćj, żądał, aby Radetzki jeszcze więcćj wojska pozostawił, 
a w razie ruchu republikauckiego w Turynie, nadesłał kilka brygad swych 
w pomoc. Jakie było jego późniejsze postępowanie, jak utwoczył mini- 
sterstwo kontrrewolucyjpe, jak izby rozpędził i absolutyzm zaprowadził, 
wiadomo powszechnie. Łatwo pojąć teraz można, źe izby niechcąc przy- 
jąć ratyfikacyi warunków pokoju i wypowiadając wojnę rządowi, nie od- 
wołały się do pomocy ludu i dały się rozpędzić, skoro przypomniemy so- 
bie zgromadzenia narodowe w Berlinie, Kromieryzu i ionych miejscach, 
jak zawiodły oczekiwania i zaufanie ludu. : 

Szwajcarya. 

Bern, 4. Kwietnia, — Pod dniem 19. z, uw. wygotował de Boni, poseł 
rzeczypospolitćj rzymskićj. pismo do rady federacyjnćj, w którem wyraża 
podziękowanie za uprzejme przyjęcie go ze strony prezesa związku, ale 
zarazem oświadcza Życzenie, aby Bovierego posła papieskiego nicprzyjmo- 
wano, albo aby z nim wszelkie stosunki dyplomatyczne zerwano, gdyż ten 
jest reprezentantem władzy, która ani rzeczywiście ani prawnie nie istnieje. 
Rada federacyjna odpowiedziała mu ba to notą urzędową, iz. według jćj 
zdapia uznanie formalne jakiegokolwiek rządu i oddalenie reprezentanta 
rządy już nieistniejącego stoi w związku jak najściślejszym, i że kwestya 


Jedna bez drugićj niemoże być rozwiązaną. Przez formalno zatem nieuzna. 


Dziwne losy! Karól Albert konspirował jako następca tronu z karbo-- 


Bolała go tylko strata koni, które zabrali * 


nie nunciusza uprzedzałaby rada federacyjna widocznie rozstrzygnięcie tój 
kwestyi, jakie w tym względzie jedynie do najwyższćj władzy związkowej 
pależy. Co się tyczy zerwania stosunków z poselstwem papieskiem, jakiego 
sobie de Boni życzy, to należy wyznać, iż teraz takowe nie istnieją, wy* 
jąwszy doniesień kilku, jakie papież w czasach najnowszych do wszystkich 
rządów przesłał, i na które ze strony rady federacyjnćj nic nieodpowiedziano. 
Oprócz tego rada federacyjna zachowując zwyczaj dotąd używany niezawiąze 
Żadnych stosunków z rządem, który rzeczywiście nieistnieje a zatem wypeł- 
nienia obietnic rękojmi dostateczoćj niedaje. 

Rząd Genewy oświadcza radzie federacyjnćj, iż na okólniki jćj ostatnie 
wcale zważać nie będzie, gdyż według praw jemu służących, w podejmo- , 
waniu służby ochotniczćj i w ioteressie wolności przeszkód zadnych stawiać 
nie można, Heinzen jest osobą zupełnie niewinną i nieszkodliwą. Zresztą 
pozostawia to pod rozstrzygnięcie zgromadzenia federacyjnego. — Revue 
de Gentve powiada, że w mieście tćm dwóch tylko wychodzców polity- 
cznych zamieszkuje, a niektóre dzienuiki francuskie i niemieckie wciąż ogła- 


„szały o komitetach, zamachach na rozmaite rządy itd. brednie. Agentem pod- 


szczuwającym policyi i kującyma wieści tak nędzne był Werner Giinst, który 
w Styczniu zasięgnąwszy iastrukcyi od pewnego poselstwa w Bern wyje» 
chał d. 17. Lutego do Frankfurtu n. M. gdzie zanosił do ministerstwa rze- 
szy denuncyacye przeciw osobom, które nigdy w Genewie nie bawiły — 
ani nawet przez 24 godzin! Opiekunem owego zacnego Giinsta ma być po- 
dobno niejaki v. Róder, kapitao gwardyi pruskićj, który przez zimę pozo- 
stawał w słuzbie u młodego księcia Aleksandra pruskiego w Genewie. Tenże 
Róder doradził podobno Giinstowi, aby w celu tyn, udał się do Frankfurtu 
i dostarczył mu pieniędzy na drogę. Rada państwa osądziła za tćm za rzecz 
słuszną, wypędzić Ródera z kantonu. Źreszą niemógł on najmniejszych 
złożyć dowodów prawdziwości denuncyacyi poczynionych przez agenta 
jego w Frankfurcie. Rząd zatćm genewski postąpił sobie bardzo słusznie, 
wydalając z kraju takiego człowieka, który swemi denuncyacyami systema- 
tycznemi zakłócał spokojność kraju, który go' przyjął gościnnie, i wymie- 
rzył mu sprawiedliwość taką samą miarką, jakićj rządy zagraniczne dla 
wychodzców ządają. | 

Beru, d. 9. Kwietnia. — Mzisiajsza gazetą berneńska powiada: Wszy= 
stkie postępki haniebue, jakich się we Włoszech dopuszczono, uwieńcza 
artykuł tajemoy układów o pokój, według którego armia piemontska obo- 
wiązaną jest walczyć przeciw młodym rzeczpospolitym Rzymu i Toskanii. 
Większćj złośliwości czartoskićj niepodobna było wymyślić. 

Austrya 

Wiedeń, da. 12. Kwietnia. — Ministrów powołano wczoraj telegra- 
fem do Ołomuńca. Dómyślają się, iż tam chodzi o dymissyą księcia Win- 
dischgritza, który wnosi o zaządanie posiłków znaczniejszych od Rośsyi, 
a ministrowie Stadion i Bach mieli oświadczyć, iż w tym przypadku wy- 
stąpią £ mioisterstwa. — Dzisiaj mówią tu o tem, jako o rzeczy zupełnie 
pewnćj, że Stadion składa tekę swoję, a Schmerling w miejsce jego wstąpi, 
tymczasowo zaś urząd sprawować będzie były radzca stanu Pipitz. — Ze 
względu na ponawiające się wieści o powrocie cesarza do Wiednia, mo- 
zemy tylko wspomnieć o czem z źródła wiarogodnego wiemy, że pokoje ce- 
sarskie w Schónbrunn do 1. Maja będą wykończone, i że wtedy dopiero 
ma cesarz z rodzicami przybyć. Ale cesarza Ferdynanda pewnie tu nia tak 
wcześnie ujrzemy. — Zakazu noszenia odznak koloru czerwonego nader pile. 
nie tu przestrzegają. Zapewniają, że dziewczyny noszące korale czerwone: 
i chustki policya chwyta, i z przedmiotów tych ogołaca, 

Czytamy w dzieoniku Presse, Wszystkie obawy nasze urzeczywi- 
stniły się. bBem 20. Marca, bez dobycia oręża wkroczył do Kronsztadu. 
Po bliższych informacyach nadzieje uasze pod względem bliskiego połozenia 
końca cierpieniom naszych braci Saksonów, na podaniach Llo y du oparte, 
znacznie się zmniejszyły. Cały korpus Puchnera niewynosił więcćj nad 9000 
ludzi, liczba więc 21,000 przez lloyd podawana jest nieprawdziwa; po - 
zycya druga 12,000 ludzi pod Kimpolung widocznie jest o jedno zero za 
wysoko podana; wypadlaby więc summa ogólna 9200 ludzi, obejmująca 
już owe 3000 konnicy o których luloyd mówi. Równieź wątpliwą jest 
gotowość tego wojska do walki, gdyż ono właśnie dla braku amunicyi opu 
ściło Siedmiogród, a prócz tego znajduje się w najgorszym stanie pod wzglę- 
dem umundurowania i obuwia. Równie sprostować wypada podanie Lo y da, 
jakoby 21,800 Rossyan stało na granicy Siedmiogrodu; stoją oni na gra- 
nicy mołdawsko-bessarabskićj, i niepierwćj będą mogli wkroczyć do Moł- 
dawii, dopóki most na Prucie nićbędzie ukończonym, | 

Wiedeń, d. 9. Kwietnia. — Wydany tu dziś 34 buletyn armii -za- 
wiera co następuje: »Doniesienie od księcia feldm. W iodischgriitza z Pesztu 
pod d. 7. m. b. podają nam rezultaty wielkiego rekonesansu ()., któ- 
rym feldmarszałek osobiście kierował. Nieprzyjaciel w sile 50,000, z li- 
czną artyleryą i dzielną jazdą, wykonał ruch od Miskolczy do Mezó-Kówesd 
pod dowództwem Górgeya i Klapki, przednia zaś straż pod Dembińskim 
posunęła się do Hatwan. Na ten to ostatni oddział uderzył 2. m. b. feldm. 
Schlick i odparł go z znaczną stratą w armatach i jeńcach aż do Hort. — 
lnoy jeszcze zastęp powstańców stał na prawym brzegu Cissy między Szol- 
nokiem a Jasz-Apathi, czołem naprzeciw banowi Jellaczycowi. — Korpus ' 


trzeci feldm, Schlicka miał swoją pozycyą po za Zagy "4, pierwszy zaś kore 
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pus stał pod Tapio-Biczke. Wtem położeniu rzeczy chciał feldmarszałek 
sam się przekonać o stanowisku i sile nieprzyjaciela, przybył zatem 4go do 
Gódóló, dokąd także część drugiego korpusu armii stawić siĘ miała, pod- 
czas kiedy jego lewe skrzydło Stało w Balassa Gyarmath i Vad-Kert. 

-* Rekonesans przedsięwzięty wykazał całą siłę nieprzyjaciela, który spo- 
dziewając się natarcia rozwinął główną swą moc najprzód „przeciwko trze- 
ciemu, poteth przeciwko pierwszemu korpusowi armii. Mieliśmy po sobą 
pewnie 4 korpusy nieprzyjacielskie, które się pod Góngyós połączyły, aby 
uderzyć na nasze centrum pod Tol-Amas. Ruch korpusem trzecim w prawy 
bok nieprzyjaciela, jako tez sze zęśliwa bitwa stoczona pod Tapio-Biczke 
przez Jellaczyca, okazały Feldharszałkowi przewagę nieprzyjaciela, 
mianowicie co do lekkićj jazdy; rozkazał zatem, celem zbliżenia się 
do swoich zewsząd za nim zdążających rezerw (') pierwszy, trzeci i drugi 
korpus, będące dotąd między Wajtzen a Pesztem w odwodzie, poprzed 
Peszt zgromadzić w pozycyą skoncentrowaną, iżby miasto to 
wielkim łukiem, rozciągającym się od Palotty, Kereszturu do Sorókszar, 


' otoczyć. (To się ma rozumieć. mówiąc po prostu i bez wykrętów, ze ar- 


mia austryacka schroniła się pod obronę armat Budy.) NE 
Ruch ten, za którym nieprzyjaciel z pospiechem zdążał i głównie go- 
dził na pierwszy, pod Jaszeg stojący korpus, wywołał 6. m. b. około po- 
łudnia utarczkę, w której brygada Fiedler nieprzyjaciela do odwrotu zmu- 
siła. Chciał sie wprawdzie uderzeniem kawaleryi poprawić, ale i to się 
nie: udało; — mapad odparły zwycięzko dwa szwadrony szewolezerów 


sz. SL . . , . . b» 
i szwadron kirasyerów , które ubiwszy mu wielu żołnierzy i zabrawszy 6 


dział, usiłowania jego zniszczyły tóm łatwićj, ze artylerya nasza umiejętnie 


rozstawiona, raziła go skutecznie. Jednocześnie ban Jellaczyc wykonał 
szczęśliwe natarcie, i zajął przeznaczone sobie miejsce. (Listy 
prywatne z Preszburga donoszą 0 stanowczóm zwycięztwie Wę- 
grów pod Gódóló. W skutek tego spadły na giełdzie papiery austry- 
ackie, prawie na 408. Gielda tutejsza umie doskonale czytać buletyny 


_ rządowe — a Z powyższego kazdy z największą łatwością wyrozumie nie- 


zręczpie ukrytą klęskę Austryaków.) Ks. feldm. postanowił w pozy- 
cyi swćj czekać na posiłki, które spieszą w tej chwili na plac boju do Wę- 
gier, a ponieważ armia jego doskonale skoneentrowana, niezawodna w tćm 
korzyść, iż będzie mógł operować na wszystkie strony, gdzie tego wyma= 
gać będzie potrzeba. — Wiedeń, 9. Kwietnia. fmp. Welden.« 

"Wiedeń, 13. Kwietnia. Wciąż odchodzą posilki do armii cesarskiej 
w Węgrzech. — Wiadomość o wzięciu Waitzep przez Madzia- 
rów od południa jaż jest wszystkim wiadoma i czyni ogro- 
mne wrażenie. Bab Jelaczic stoi na prawym brzegu Dunaju 


pod St. Andre. — Gubernator W elden jutro wyjezdza do 


armia cesarskićj w Węgrzech. 


ę5ry. 

Od niższego Dunaju, do. 31. Marca, o godzinie 8ćj wieczór. 
W tej chwili przybywają tu uciekający mieszkańcy z Zombor. Komen- 
dant tamtćjszy br. Nugent syn feldmarszałka (Dragicz bowiem złozył ko-- 
mendę przed trzema dniami) ogłosił wczoraj Zombor w stanie oblęzenia 
poczćńm tćj samćj nocy nakazał wymaszerowanie wojska z 19 armatami, 
Cofnął się do Bosda nad Dunajem. Tym sposobem cała Baczka żupa do- 
stała się w ręce Węgrów. 

Peszt, 8. Kwietnia. — Od siedmiu dni stacza się] w okolicach Pesztu 
krwawa podwojna bitwa, która pod względem czasu tak długiego zapewne 
drugićj niełatwo znajdzie do porównania w dziejach bojów. Naprzód bój 
staczapo na drogach wiodących do Gódólló iSzolnoku, który skupił się 
a Gódólló, poniewaz lewa pieprzy jacielska kolumna wprawo ruszyła, a za 
nią trop w trop austryackie wojsko — Niestety! powstańcy nas 
liczbą przewyższają, 3 przy nich, jak utrzymują. znajduje 
się cały parlament węgierski z Koszutem i podnieca zapał 
wojenny. — Peszt jak się zdaje, nie jest celem ruchów wę- 
gierskich. Udają, że idą na odsiecz Komorna. Dębióski do- 
wiódł Węgrom, że główne było pieszczęście Polaków , iż się trzymali sto- 
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* Do wydzierzawienia gospodarstwa w Lasku 
powiata Poznańskiego pod Nr. 18. polozonego, 
do sukcessorów. San uela Hoffmana należa- 
cego, wyznaczony jest termin na dzień di. 
Kwietnia r. b. zrana o godzinie Simej w domu 
mieszkalnym tegoż gospodarstwa. Dzierzawie - 
nia chęć mający, którzy kaucyą Tal. 100 złożyć 
są w stanie, zapozywają się pań NINIEJSZEM. 
Pożnań, dnia 1%, Kwietnia 1849. 
Królewski Sąd powiatowy: 
wydziału drugiego. - 


OBWIESZCZENIE. 


W przyszły wtorek dnia 18 Kwietnia r. b. 
mają być na ihiejscu różne ogrody i role twier- 
dzy publicznie najwięcej: ofiarującym wydzie- 

, rzawiong, tudzież stare żelastwo, sprzęly Np. 
przedane | 

Ochątę dzierzawienia i kupna mający prosze- 
nii są na termin z tóm żauważeniem, iż miejscem 

ES ; 4 dą dc , 


jakoteż złocon 
dzek gotowyc 
materyału, 


zebrania się o godzinie fmej rannćj będzie d 


My połączeni stołarze przenieśliśmy na dniu 
dzisiejszym skład nasz mebli do domu Pana 
Duchego nad księgarnią Mittlera na rogu 
starego rynku i ulicy Nowej. i 

Donosząc o tćm tutejszćj i zamiejscowej Sza- 
nownćj Publiczności, mamy honor zarazet 0- 
_lecić jćj względom nasze znaczne ż 
piękniejszych mebli wa 


zatem za dobroć i trwałość i 
- kłądziemy teź na vie'jak naj an 
Poznań, dnia 15. Kwietnia 1849. 
Połączeni stolarze: Poppe i Gloger. 


licy swój Warszawy, uważając ją a główną podstawę swych dzis 
się zdaje, że Węgrzy pójdą na Komora, kiedy. Windiscbgrótz nie 
jąć bitwy pod Pesztem. Pod Komornem działa i obłogi oblężni 
łatwo mogą być uprowadzone przez Austryaków , przęto tam za 
dzą Węgrzyni całemi siłami, bo. tam zadana klęska Austryakom 
za sobą stanowcze skutki na całą: kampanią. m W Budzie na 
obozują: lekkoraoni, rozbitki z korpusów różnych, furgony, p | 
dnem słowem groch z kapustą. 
©. Dzienoik Soldatenfreund donosi z Bydzynia pod d. 9. 
następuje: od kilku dni jesteśmy pewni , ze powstańcy mają 
na odsiecz Komoraowi. Zapewne rzucą SiĘ Da Waitzen, kiedy 
wcjaż od trzech dni się ucierają z paszymi.. Hatwaq spalono. | 
Ramberg stoi z 4 brygadami pod Waitzen. Feldimarszałek 
stoi w Peszcie, Jelaczyc zasłania prawe skrzydło, a Schlick stoi, 
Dziennik Spiegel donosi za rzecz pewną, Że w. potyczce 
Jasz Bereny, dowódzca powstańców Klapka był piebezpiecza 
a Usmiński (?) i jedea wyzszy oficer rodem francnz zginęli. Kla 
Polakiem jak to powszechnie mniema00; jest to owszem rodowit- 
2 Temeswaru gdzie ojciec jego długi czas był burmistrzem; oć” 
niepospolicie w matematyce i strategii w szkole korpusu z 
w Wiedoiu. W roku 1841. przyjęty do węgierskićj gwardyi 
cesarza, po 6 latach przeniesiony został do jednego z wiast ną i 
monarchii i uprzykrzywszy sobie służbę, porzucił ją. W LI 
widzimy go w Bukareszcie organizatorem artyleryi tamtejsz 
W Marcu 1848. wrócił do I?esztu i niezadługo przystał «* s, 
Koszuta. Teraz jest on obok Górgeya nieznamienitszym <a je 
dowćj armii powstańczej. „een 
z | Galicya. i 
Lwów 3. Kwietnia. — Z przybyłych wychodzców *tpoje 
kartę pobytu: Beksiński Benedykt, Haciski Jan , Kobiej. owad. 
drasiewicz Józef, Lisiecki Jan, Mazurowski Kazimierz, | 
ser Aleksander. Strażydski Eustachy, Szaryński Tytus„uwny | 
Lwów, d.4. Kwietnia. — Znany jest systemat zozk'n być 
chwycono w Austryi w roku 1846., znana jest walktucz zgri 
swoim siepaczom. Tych samych najemoików katów gątdą; 
wówczas uzyto w imie obłąkanego cesarza, kazał pq 
ochotnika przeciw zastępom węgierskim, rozgłaszająć, ikójniku 
chtę węgierską i ją rabować, podobnie jak polską w niemieci 
1846. Ale ochotników tych zostających pod dosfh narudo: 
oficerów, honwedzi należycie przywitali, wielu pa sprowaj 


strzelali, a reszta uciekła napowrót, zkąd przy szłj w Niem. 
teraz na urzędników, że ich namówili do wyprawyłnićj w uj, 
wyprowadzili na jatki. — Ruska rada utworzona przfdabzej j , 
dwojenia Polaków i Rusinów, poznała się nakoniec Gzawiedzen, 
głębszymi są politykami pomiędzy Słowianami, iż jej uznaje 
czynić, z kim się łączyć, kogo bić wypada. Z M za uko 
zrywa z rządem, i okazuje chęć: do pojedoania się za prawr 
ctwo narodowe polskie postanowiło się nie wdawać m drodze 
szania częściowe, ale czeka cierpliwie na porę doł 
w tych dniach uroczyście byłego prezesa sejmu Śia poprz 
w Krakowie; na dwa bankiety z tego powodu wiz 24 czj 
żadnego urzędnika cesarskiego i zadnego arystokratę 0 został 
Kraków 11. Kwietoia. — Gorzka załoba ogr” 'działy 
na wiadomość , iż dnia wczorajszego wszyscy z mau te do Li 
bawiący w Krakowie, powołani zostali do biór: 
miono, jako na dziś o godzinie piątćj po południaw -el|acya 
górzu w gotowości do wyjazdu. Liczba emigras A 
gły cios spada wynosi 411 osób — zaś 23, którzk: pro > 
wność pobytu, lub spodziewają się uzyskać,,, w Ę ie 
Cel podróży tych nieszczęśliwych współbraci, me a 
w Czechach. : sa 


seo cit 
dziniec budownictwa twierdzy, gdzie bliższe Nowa całokrytalian Gy |unc 
warunki udzielone być mają. Francisą'" e 
Poznań, dnia 13. Kwielnia 1849. ni: :- | 
Król. Dyrekcya budowania twierdzy RZENTEONE. | BSE > 
„ * Spo A R ROZNE -k M 
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Dnia 14, Ky... 
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Pożyczką rządu: | 
Obligi długu; > 
Obligi skómie | 'słość BP” 


ObligiMarchi( - bezpłatu 6” 
zapasy naj- Ob£i miastąę. | ape ? 
honiowych, brzozowych Listy zastaw * i 
ych ram z zwierciadłami i posa- a >» demokrt* s 
a Roboty nasze są z dobrego ż o sh. Pod” 
naszym dozorem wykonane, a » EE aoqga fD” 
ś ęczyć możemy: R « ju ysła i has 
umłorkowańsze ceny. Er) kąta) k 4 | 
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89. w Środę 


oczne publicznego 
Powiedoiego oczeki waDiom narodu 


woego w Niemczech, od 
o: 

pkiem jest Pojedynczych pPaóstw niemieckich starać sie wszel. 
Mo sprowadzenie jak 0aj wcześniejsze takowego stanu pra- 


ło sprowadzenia wczesnego odpowiednego publicznego 
% w Niemczech; | 
niej w urzeczy wistnieniu tego co nota owa we wzgle- 
a dalszćj i właściwój formy związku ściślejszego ozna- 
+ Zawiedzenie Oczekiwań Niemiec; 
jćj uznaje raczej konstytucyą przez zgromadzenie na- 
(Nie za ukończoną, tak jak po dwukrotnów odczytaniu 
it za prawną i ma to przekonanie, Że zmiana Jój ja- 
uba drodze przez konstytucyą przewidziana zaprowa- 
de 
udla poprzedniego tych postanowień, przęsłać je do 
w z 24 członków, których wydziały wybrać mają. 
m 0 została licznie popartą, przeszło 120 głosami. 
U -działy, aby jak najspieszoićj zajęły się obraniem 
m w do komissyi, kióra jeszcze dzisiaj wniosek ten 


it vellacya deputowanego Lisieckiego, tyczy się Zwos 
ameerów w W, K. poznańskiem, które na stopie wo* 
wa: prowincyą Da Tinią bojową wysłano, „dla utwo- 
ka za sprawę Niemiec walczącego. Zważywszy za- 
ir .nienależy do związku niemieckiego, że wojna 
iązku niemieckiego, że w tćj porze roku przyjaznćj 
sh kr3;9 wyprowadzone zostały, zadaje BANIA 
! czy landwera poznańska w wojnie przeciw Danii 
t. j o da się usprawiedliwić. — Minister wojny 
| pellacyą tę chce natychmiast odpowiedzieć. 
Moi panowie. Przebaczcie ini, jeżeli > 
gdyż przekonany jestem, iz w czasac 
1 prawda tylko błogosławieństwo przy- 


J 


zie puszczono, Ze prawdziwie zaufa- 

. ieckiego jest naszą ostatnią BA 

| niszczała! Nie o REA, tu chodzi, 
kańców państwa pruskiego. 

> ja RE pokładam ufność w repre- 
cenić będą. Zdaje mi się, jezeli Py 
'u landwery leży, iż takowa wyłą: 


ł 


N" 


yć moze. ż 
'. mówi także, iż takowa tylko na 


Potępia. jaką. 


p nP az 


najścia niee | 


napadł na Prussy 
Da wojoę duńską. Dla cze» 


ta znane.) — związku z 1815. są Prussy zapisane z 7,200,000 


duszami, posiadały, Co ztąd pochodziło, 
ze prowincyi |russ Wschodnich i Zachodoich Jakoteż Hoznania do związku 


Mówią jednakże, iż niemieckię zgromadzenie narodowe w 
Wielkiego Księstwa do Niemiec wcieliło. Ja zaś pro- 
testuję przeciw kompetencyi, roznimiem, iż kompetencya sądowa w przy. 
Tutaj jest ta reguła, że kom- 
petencya każda przez obwód Jcograficzny jest zawarowapą. : 
Zgromadzenie uacodowe przez lud niemiecki dłą 


roku upły. 


— SpRaw- niewieckich 
który z powodu swego położenia Jeograficznego leży po za obrębem 'zgro- 
madzenia, a rząd pruski biorac rzecz tę teoretycznie, działał niesłusznie 
udając się z kwestyą tą do Frankfurtn. Z reprezentantów zaś prowineyi 
poznańskićj dwie trzecie części oświadczyły się przeciw wcieleniu. 
Oprócz tego wcielenie to jest czynem okrucieństwa, jakiemu podobnego 
trudnoby było w dziejach świata wynaleść Wiecie Jakie dolegliwości 
w roku zeszłym prowincyą poznańską spotkały. Wierzcie mi, iż ona niee 
wionie tak *rogo ucierpiała. Gdyż, kiedy wieść o rewolucyi z Berlina do 
Poznania nadeszła, żaden Polak niepomyślał nawet, iż kiedyś do starcia się 
z Niencew przyjść może. —- Polacy spodziewali Się wtenczas, że ludy za- 
chodu robiąc obrachunek z ksiązętami swoimi, będa i dla nich sprawiedli- 
wemi. Dotąd mogliśmy tylko panujących z ich dyplomatami oskarzać, 
w nowszym czasie musimy to i przeciw narodowi jednemu uczynić. Tym. 
czasem nierozpaczajmy o szczęśliwym wypadku wałki. 
Mówca przechodzi potóm na wypadki roku zeszłego w Poznańskićm 
i odczytuje także zawartą wówczas konwencyą z polskiemi zakładami woj. 
skowemi, i po napomnieniu przez prezesa, aby się trzymał więcćj rzeczy, 
tak dalćj mówi. Obwody cale zostały zniszczone, miasta okropnie spusto- 
szone. Prowiocya taka potrzebowałaby raczej wypoczynku, A Ble nowych 
ciężarów wojenaych, Landwerzyści sa to powiększćj części posiedziciele 
małych osad gruntowych, którzy w tój porze roku szczególnićj są w doma 
potrzebni, — Właśnie te trzy powołane bataliony z Poznania, Szremu 
i Krotoszyna składają się powiększćj części z samych Polaków, kiedy ione 
bataliony, które więcćj Niemców mają, w domu pozostały. Nie mówię 
przeciw tćmu dla tego, iżby Polak niechętnie szedł do boju. Dzieje Świata 
uczą, że Polacy wciąż za wolność własną, a tóm samćm i za wolność in= 
nych narodów przeciw dziczy wschodu mężnie i ochoczo walczyli, Ale 
tym razćm szli bardzo niechętnie, gdyz w wojnie (cj niechodzi e ich wols 
ność, ani nawet o wolność niemiecką. Przekonani Jesteśmy, że owe Niemcy 
wielkie siły dostateczne posiadają do stawienia czoła malutkićj Danii. , Nie- 
przyjaciele tylko honoru niemieckiego mogą hańbę tę ściągnąć na siebie, R 
do zwalczenia tak slabego nięprzy jaciela Niemcy niedosy c synów e 1 iliaki 
sił obcych do tego potrzebowały. = Minister wojny Strotha: Nie jest ia 
aczeniem, ani wolą moją pójść na pole polityki za mówcą poprzednim, 
3 ORO llacyą swoję wyprowadził. Ponieważ Jednak mówca 
anody a. » AWCE z praw na dowiedzenie zdania swego, to ja 
ten pezycocey ł ak: względem obowiązków do służby wojennćj 
także je przytoczę a z. owołania obowiązaną jest na przypadek 
$. 11. «Landwera pierwszego p łużby podobnie jak w krają tak i za-- 
wojny pomagać wojsku liniowemu, służby p 


poz" | 


wybrane mie mogło we "względzie kraju rozstrzygać, | 
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granicą; w czasie pokoju ma być do domu puszczaną.« Dalej: »Landwera 
tworzy część siły zbrojnćj; zbiera się jednakze tylko w czasie wojny i pode 
czas ćwiczeń.« --- Paragraf przytoczony przez mówcę ściąga się tylko do 
zwoływania przez oficerów komenderujących. — Organizacya cała wojska 
zasadza się na połączeniu linii i landwerów, i ściągając na odlegly teatr 
wojoy samą tylko linią, rozrywa się związek organiczny wielu oddziałów 
wojska, i ztąd niedogodności liczne powstają. Wychodząc z tego punktu 
zapatrywania się, przy zruchomieniu jakiego oddziału wojska trzeba i odpo- 
wiednią część landwery powołać.. Przybrano do tego Poznań, gdyz okoli- 


czności chwilowe tak wymagały. — Na pierwszą część interpellacyi rozpo- - 


częta jaz wojna rzeczywiście odpowiada. Część drugą tóm usprawiedliwię. 
W. Ks. Poznańskie. wyjatkiem mniejszej części nalezy według postano- 
wienia związku i niemieckiego zgromadzenia narodowego do Niemiec. 


W podaiale obwodów wojskowych całego W. Księstwa dotąd zmian za-- 


dnych jeszcze niepoczyniono. Qwe trzy bataliony składają się zatćm w po- 
Jowie mieszkańców z tćj strony linii demarkacyjnćj, a w połowie z tamtćj. 
Przy użyciu wyprowadzonych z Poznańskiego wojsk liniowych dotychczas 
na to niezwazżano, i jedynie stósownie do celów wojskowych postępowano. 
l teraz zatćm nie można było wyjątków Zadnych robić. —. Pewną część 
laadwery z Westfalii i Poznania jednocześnie powołano. Zresztą wojna ta 
prowadzi się nietylko w interessie Niemiee, ale takze szczególnićj w inte- 
ressie Prus, gdyż Duńczykowie zagrażają całe brzegi morza Wschodniego. 
— Nakoniec uznaję, że laodwera cala z ochotą jak najwiekszą się umundu- 
rowała, i mam nadzieje, ze ona teraz na polu bitwy slawę oręża pru- 
skiego na nowo uświetni. — Lisieckiemu zgłaszającemu się do rzeczywi- 
stego sprostowania nie dał prezes głosu stósownie do regulaminu. 
Frankfurt nad Menem, d. 11. Kwietnia. — (Posiedzenie w ko- 
Ściele Pawła.) Rozprawy nad wypadkiem podróży do Berlina znanćj depu- 
tacyi fabrykantów cesarskich. Wnioski i poprawki bez liku. W końcu 
przyjęto wniosek Vogta, Kierulfa i spółki następujący: 
zgromadzenie parodowe oświadcza jak najuroczyścićj w obec narodu 
niemieckiego trzymać się stale po drugim odczycie przyjętćj i ogłoszo- 
nćj konstytucyi i po drugim odczycie ustanowionego prawa wyborów. 
Wniosek ten przyjęto głosami 276 przeciw 459. Sprawozdanie de- 
putącyi przesłanćm zostanie komitetowi złożonemu z 30 członków wybra- 
pych przez wydziały pod rostrząśnięcie, celem obmyślenia środków do prze- 
prowadzenia powyższej uchwały. | 
Frankfuoprt o. M., do. 12. Kwietnia. — Pewną mamy wiadomość, 
że Schmerling odebrał pod dniem 5. Kwietnia z Wiednia polecenie, aby de- 
putowaoyw austryackim oświadczył, »iż ci mają natychmiast do domu po: 
wracać, gdyż nie mogą dłużćj brać udziału w zgromadzeniu, które uchwałą 
z 28. Marca pominęło się z podstawą prawa i słuszności« — Wszystkie 
prawie stronnietwa zgromadzenia parodowego rozpadają się lub jaż się roz 
wiązały. Teraz jedao tylko jest pytanie: czy deputowany za lub przeciw kon- 
stytącyi mówi, głosuje, działa i walczy; to jest jedyną kwestyą żywotną 
zgromadzenia, wszelkie inne rozwiązane albo na chwilę na bok odłożone, 
Ale gdyby konstytucya w którójkolwiek chwili nadweręzoną być miała, 
gdyby duma i szaleństwo z góry święte prawa ludu miały naruszyć: wtedy 
stroonictwa dawne znowu powstaną, wtedy zobaczymy kto z pami, a kto 
jest przeciw nam, kto z ludem trzymać będzie, kto słowa daoego i powin- 
ności swojćj dopełni, a kto nie. "To są nabytki nasze, to jest owa dro- 
baostka wolneści, którćj tak dawno nadaremnie pragoęliśmy i błagali, to 
jest cała chudoba nasza, własność nienaruszalna, a kto jej nadweręży, ten 
za zbrodnią swoją odpokutować musi. 
Francy a. 
| Paryż, d. 12. Kwietnia. — Na początku posiedzenia dzisi „jszego zgro- 
madzenia narodowego rozeszła się wiadomość, że Kugeni Raspail został are- 
sztowapy. Dalćj że w wydziałach bardzo zapalczywie rozbierano k westyą 
względem wyjątkowego stanowiska, jakie jeoerał Changarnier zajinuje. Mi- 
pisterstwo żąda wbrew artykułowi 67 prawa gwardyi narodowej, ażeby 
Changarpier jeszcze przez trzy miesiące zatrzymał dowództwo i w wojsku 
linijowćm i gwardyi narodowćj. W komissyi za wnioskiem minister yal- 
nym oświadczyło się 9 członków przeciw 6. Góra i ostateczna lewa oświad - 
cza się z zaciętością przeciw Changarnierowi. Zgromadzenie następnie zaj- 
muje się budżetem ministerstwa finansów. Rozprawiają nad podatkiem 45 
centymów. Duclere z mównicy: więc znów chcą ten podatek w grę wpro- 
wadzić! Nie chcemy na te prowokacye odpowiadać. Prawda, ze w rządzie 
tymczasowym zachodziły nieporozumienia, ale dotąd nierzucono nam ręka- 
wicy. Dziś to się stało, odpowiem przeto. Dnia 10, Marca 1848. był 
Garnier Pages ministrem skarbu. Zdał sprawę o stanie skarbu rządowi tym- 
czasowemu zadowalającą. Dnia 45. Marca, a więc w pięć dni, powietrze 
zawgliło się dla niego. (A! A!) Dla czego: Jakiż tego był powód? Oto 
- okóloiki ogłoszono Ledru Rollina. (Zgiełk pomiędzy stronnictwem góry. 
Z prawćj; do porządku! do porządku!) Mówiąc prawdę, powinniście się 
o tóm dowiedzieć. Ządano ogłoszenia bankructwa narodowego. (Glos: 
Kto żądał tego?) Pan Ledru Rollin wam powie. (Ledrn Rollin: nigdy :) 
Żądali wydania papierowych pieniędzy. Ledru Rollin odpowiada na to, 
że nie wnosił ani o bankructwo narodowe, ani o wydawanie papierowych 
pieniędzy, ale żądał nałożenia na bogatych dodatku do podatku przynajmniej 


* manie EN 


„żyć i przywilejów. 


2 lub 4. fr. (Oklaski z lewej: A! A!)  Flocon mówi przeciw podatkowi 
45 centymów i żąda ażeby przez lat 6 podatek ten zwrócono, zaczynając 
od r. 1850. Odroczono jednak ten wniosek głosami 414 przeciw 119. 

Dziś upowszechniła się pogłoska w Paryzu, ze prezydent rzeczypospo- 
litej kark skręcił. Monitor o tym przypadku tak donosi: podczas prze- 
jazdki prezydenta w lasku bulońskim, spotkał go przypadek. Koń jego 
potknał się w szybkim biegu i padł z nim. Szczęściem prezydent niedoznał 
Zadnego szwanku, podniósł się z ziemi, wsiadł na konia i wrócił na nim 
de pałacu Elysće, | | 

Montanelli najznakomitszy z przewodników rzeczypospolitćj toskańskićj 
przybył z bardzo ważnemi poleceniami do Paryża. | | 

Courrier de Lyon donosi pod d, 11. Kwietnia: w tćj chwili mioi- 
sterstwo wojny nadesłało do sztabu jeneralnego armii alpejskićj, ażeby bry- 
gadę wysłał do Marsylii, dla przyłączenia jej do wyprawy na Rzym. 

Dtatek pocztowy Alexandre opuścił Genuę d. 7. Kwietnia wieczorem 
i przybył 8, b. m. wieczorem do Marsylii z ważnemi wiadomościami: po 
dwudniowem bombardowaniu przez La Marmorę zgromadzono się na parla- 
mentowanie, Jeneralowi podano następujące warunki: rada miejska Genui 
do jenerała La Marmora wnosi o zawieszenie broni: 1) La Marmory wojska 
obsadzą miasto i warownie; 2) całkowita i zupełna amnestya dla wszyst- 
kich, Własność gwarantuje się; 3) wszyscy jeńcy, zakładoicy zostaną 
wzajemnie wydani. Warunki te przesłano przez deputacyą do Turynu 
i zawieszono bombardowanie na dwa dni, to jest do 9. Kwietnia. Z Tu- 
rynu donoszą pod d 7. Kwietnia wieczorem: Genua żąda kapitulacyi pod 
pewnemi warunkami. Siedm ósmych gwardyi narodowej znikło. Rząd 
piemoncki postanowił ządać, bezwarunkowego poddania się. 

W 'czora zamknięto nowe listy wyborcze. Manifest Guizota, który jako 
kandydat na deputowanego z Lisieox do prawodawczego zgromadzenia wy- 
stępuje, znajduje się pod prassą. 

Prezydent Bonaparte zamierza odbyć przegląd gwardyi narodowych 
w miastach około Paryza. Dzienniki radykalne powiadają, żę to mu czy- 
nić niewolno według koostytucyi, lubo prezydent lubi odgrywać rolę wo- 
dza arwii. 

Program prassy demokratyczno socyąlnćj brzmi jak następuje: 

Uwagi przedwstępne. Rzeczpospolita i ogół cały jest w niebeze 
pieczeństwie. Część nie do poprawienia śni wciąż o powrocie rządów mo- 
qarchicznych; nie jest jćj rzeczą obcą, że w krótkim czasie Fozwój nataral- 
ny żywiołu demokratycznego wystarczy do wytępienia z korzeniem nadu- 
W obec przebrzydłych potwaczy. jakiemi usiłowano 
łud względem przeszłości i dążności demokracyi omamić, uczuły organy 
prassy demokratyczno socyaloćj potrzebę połączenia się, dla tym skutecz-- 
niejszego zwalczeoia nieprzyjaciół przeniewierczych ludu. Chwila ta tym 
więcćj porozumienia takowego wymaga, żwłaszcza, że osoby uprzywile- 
jo wane wszelkiego rzędu powiązały się w jednćj myśli wspóloćj przeciw 
rewolucyi, swoje nadzieje zbrodnicze tak jawnie wykazując. . Przy pićr- 
wszych wyborach powszechne nawet prawo wyborów, zdobyte przez rzecz 
pospolitą, zmieniłoby się pod ręką rojalistów na broń przeciw rzeczypospo- 
litój samćj, gdyby demokraci nie pospieszyli z jćj objawieniem.  Oskarzają 
republikanów socyalnych, iz oni dążą do zniweczenia familii, własności. 
Ludzie pragnący korzyści majątku i rozkosze familii dla wszystkich zrobić 
przystępnemi, niezaczepiają ani familii ani majątku. Owi zaś, którzy tako- 
we pragną zrobić przywilejem małej liczby wybranych i eksploatacyą robo- 
tików utrzymać, są prawdziwymi nieprzyjaciołmi familii i własności. 

Organa prassy demokratycznćj i socyałnćj, utrzymując każdy z nich 


w sferze swojćj niezawisłość i indywidualność swoję, zgodziły się na koa 


missią, która się z komitetami podobnemi tćjze samćj dążności w Francyi 
całćj porozumie, na punkta oastępujące: | 

Program. Obrona energiczna formy republikańskićj i bezpośrednie» 
go powszechnego prawa wyborów, utrzymywanie i rozwijanie konstytucyi 
w duchu demokratycznym, jedność władzy, oddanie władzy wykonawczćj 
pod rozporządzenie zgromadzenia narodowego, prawdziwa wolność prassy, 
zniesienie kaucyi i przywilejów drukarni, nietykalkność prawa stowarzysza- 
nia się i zgromadzania, prawo dó pracy, zakłady dobroczynne dla chorych 
i starców, wspólne, bezpłatne nauczanie, które zarazem będzie obowięzu- 
jacem dokładnem, zdolnościom wszelkim odpowiednem; od dziś dnia upo- 
wszechnianie nauki elementarnćj na podstawie jak najobszernićj, lepsze upou 
sazenie nauczycieli ladowych, reforma w admioistracyi i sądownictwie, 
uproszczenie trybu administracyi i formalności przestrzeganych w prawni- 
ctwie; organizacya demokratyczna służby publicznej, warunki przypu- 
szczalności, gwarancya uzdatuieniu, niezawisłość urzędnika po za swoim 
urzędem. Przejrzenie ksiąg prawa, Zupelnie bezpłatne rozstrzyganie spraw. 
Zoiesiesienie więzienia przymusowego za długi. Zniesienie kary śmierci 
w sprawach kryminalnych. Reorganizacya demokratyczna wojska lądowe= 
go i morskiego, Rewizya ustaw wojskowych. Podwyższenie żołdu Żoł-. 
nierzom i podoficerom. Zniesienie popisu. Reforma finansów. Organizacya 
demokratyczna kredytu dla rólnictwa, przemysłu i handlu. Zcentralizowa- 
nie i zbieranie korzyści z wszelkich assekuracyi, banku kolei Żelażnych, 
kanałów wszelkich drog komunikacyjnych i min we wspólnym towarzyskim 
interessie. Reforma bipotek. Zniesienie lichwy. Zniżenie budżetu i roz- 


| 


dzielenie sprawiedliwe ciężarów podatku. Zniesiebie opłaty od soli i trun = 
ków. danin w naturze i akcyzy; rewizya ustaw celnych, „uprawa ziem od- 
łogiem leżacych, system wielki irrigacyi i zakładanie borów i lasów ; two> 
rzenie składów i bazarów narodowych; zachęcanie do rólnictwa i stowarzy- 
szeń przemysłowych; osady rólpicze w kraju i koloniach; powiększenie 
bogactwa publicznego przez stowarzyszenie żywiolów głównych produkcyi; 


uznanie oarodowości, związek ludów i wyswobodzenie ludów ujarzmionych. 


— Program ten podpisały dzieoniki: Reforme, Republik J Peuple, Ravo- 
Jutioa democratique et social, Populaire, Travail afranchie i Democratie pa- 
cilique. 

W 1 o c h y. 

Tryumwirat w Rzymie wydał do ludu odezwę, jak następuje: »Bracia: 
Obywatele! Wybrani z pośród republikańskiego zgromadzenia narodowego 
uważamy program w obec ludu republikańskiego za zbyteczny. Program 
pasz jest danćim nam zleceniem, Utrzymać rzeczpospolitą, zasłaniać przed 
zewnętrznemi i wewnętrznemi niebezpieczeństwami, godnie Zasiępować 
w wojnie o niepodległość , otóż to jest powinnością naszę i dopełnić jćj nie - 
zaniedbamy. Zwycięztwa właśnie, zmuszając nieprzyjaciela do rozciągnie- 
nia linii bojowćj mogą rychlćj czy późnićj o zgubę go przyprawić. Sprawy 
włoskićj nie powierzono temu lub owemu oddziałowi wojska regularnego, 
ale polega ona na energii ludów, uienawiści nieubłaganćj przeciw szczepowi 
obcemu, przysiędze deputowanych i obywateli, jękach grożnych Lombar- 
dów dręczonych, na opiece Najwyższego, który tryumf dla słuszności Za- 
wyrokował. Przodkowie wasi zawsze zwyciężali, gdyż za zdrajcę ogłosili 
tego, ktoby się chronił przed niebezpieczeństwem, i wy okazecie się go- 
dnymi tych ojców, godnymi znaków wojeonych, któreśmy w grobach przode 
ków wyszukali dla nadziei Włochom i na podziw Europie. [riumwirowie: 
Azrmellini, Mazziui, Saffi.« — Rzeczpospolita rzymska wystawiła korpus 
40,000, który ma wspólnie działać z korpusem jenerala Pepe. 

Turye, d. 7. Kwietnia. — Opinione donosi z okolicy Vigevano, 
że cała tam okolica przepełniona jest Austryakami. Zbudowali most na Ti- 
cioie i rabują po wsiach piewonckich. Kadetzki sprowadza do Lombardyi 
świeże wojska, dla jćj uspokojenia, Do Nowary ma jutro nowy korpus 
austryacki 8000 wkroczyć. 

Austrya. 

List cesarza do bana Kroascyi. — Naj. Paa raczył wystosować 
następujący list własnoręczny do fełdm. barona Jellaczyc: 

»Kochany baronie Jellaczyc! W dopełnieniu $. 75. nadanćj przezemnie 
ludom moim konstytucyi, widzę się spowodowany oznajmić ci, że moi wa- 
Jeczęi i wierpi Kraiócy (Grinzer) wprawdzie jako żołnierze i we wszyst- 
kich sprawach dotyczących wojskowej słuzby granicznćj, ulegać będą i na- 
dal władzy wykonawczćj państwa; mają mieć wszakże własną organizacyą 
gmioDa i w ogóle we wszystkich swobodach innym ludom moim nadanych, 
brać udział. Zechcesz mi zatóm przedstawić wnioski co do sposobu pogo- 
dzenie tego, z dotychczasowem urządzeniem tak ważnego i pozytecznego 
dla zbiorowćj monarchii zakładu oadgranicznego.« 

(kontras.) Kulmer. (podp.) Franciszek Józef. 
lanym najwyższym reskryptem cesarza równiez do bana adresowanym, 
darowane zostają długi kraińeów podczas nieurodzaju od skarbu publicznego 
zaciągnione, w sumie ogólnćj 1,424,000 zlr. m. k. a to ze względu na zna- 
mienite zasługi w ostatnich czasach przez wierny lud ten położone. 

Jeserał Meyerhofer, były konsul austryacki w Belgradzie, późnićj je- 
den z najgłówoiejszych czynników powstania serbskiego, wracając z Wie- 
dnia do województwa, bawi obecnie w beszcie, wiezie ordery dla księcia 
serbskiego Kara Djordjewicza, Kniczanina i innych, przytćm ma się też 
z patryarchą względem urządzenia województwa serbskiego porozumieć. 

Nadeszły takze wiadoiności, ze Haimmerstein i Vogel wkroczyli już rze- 
" czywiście we 20,000 do Koszyc i Preszowa. Z soltskiego komitatu, który 
zdawał się juz być uspokojonym dochodzą dziś niepomyślue wieści, które 
jednak potrzebują jeszcze potwierdzenia, 

Zemua (Semlin), do. 1. Kwietnia. — (Grożby jen. Rukawiny i pa- 
tryarchy Rajaczycza). Feldm, Rukawina poczyna znowu mącić sprawy 
serbskie. Niedawno rozkazał, aby wszystkie pułki pogranicza banackiego 
jego bezpośrednim rozkazom podlegały, również zażądał tego i od żupnych 
wydziałów : 'Torontalskiego, Krasowskiego i Temeskiego, z. dołożeniem, 
Że wrazie Dieposłuszeństwa najsurowszych użyje środków. Groźba ta 
1 obojętne stanowisko w tćj sprawie Sztabu jeneraloego wywołało najwię- 
ksze między obywatelstwem oburzenie, a patryarcha, daremnie napomnia- 
wszy jen. Rukawing, był zmuszony wysłać do ks. Windischgritza w Peszcie 


p. Jana Nedjelkowicza jako kuryera z prośbą: by ma ksiąze 2000 sztuk. 


palnój broni dla uzbrojenia młodych i do służby wojskowćj zdolnych Ser- 
bów przysłał, również aby jen. Todorowicza wezwał do skuteczniejszćj 
obrony narodowości serbskićj, gdyż inaczćj będzie patryarcha zmuszony do 
wejścia z Madziarami w układy. 

Zemub, 26. Marca, — Podróżni z baoatu przynoszą nam wiadomość, 
że zgromadzone zastępy powstańców w Segedynie i jego okolicach zerwali 
na 4 tygodnie zawarte przymierze i natychmiast (22. b. m.) na 'Teodoro- 
wicza uderzywsży zmusili go do cofnięcia się. "Ta wiadomość potwierdze- 
nia potrzebuje, jakkolwiek żadnćj nie podlega wątpliwości, że w okolicy 
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Segedyna znaczna siła powstańców się znajduje i lada chwili zacięta wałka 
się tam wiedzie. 

kiume, d. 6. Kwietwia, — Komendant anstryacki Kroacyi i Sławonii 
feldmarszałek Dahlen ogłosił w miastach Fiume i Buccari razem z całym brze- 
giem rhorza adryatyckiego w Kroacyi, stan oblężenia według przepisów au- 
siryackich dla brzegów illicyjskich. 

Wiadomości z Węgier. Wszystkie nadeszłe dziś z Pesztu kore 
respondencye zgadzają się na to, ze działania armii węgierskićj , którćmi 
widocznie doświadczeni kierują wodzowie, nietyle na ks. Windischgritz 
i jego siłoe stanowisko, ile na Komorno są wymierzone. 
tćj twierdzy tem jest dla Węgrów ważniejsze, że załoga jćj, według pee 
wanych doniesień, przywiedziona już jest do ostateczności. W tych dniach 
okaże się niezawodnie, czy wnioski te są uzasadnione. 

Piszą z Pesztu Y. Kwietnia: Niedzieła wielkanocna minęła a do bitwy 
staoowczćj jeszcze nieprzyszło. Niepozorna gospoda na przedmieściu, pod 
znakiem łabędzia, była dziś główną kwaterą. Do południa stali w nićj 
książe leldm. wraz z banem, a wieczór feldm. Schlick. Mówiono, że Wę- 
grzy obsadzili winoice tylko o dwie godziny od Pesztu oddalone, i że 
w połuduie przyjdzie do bitwy, z rana bowiem było dorozumiane zawie» 
szenie broni, gdyz w obu obozach odbywało się z powodu Wielkiejnocy 
pabozeństwo. Lecz mioęło południe i wieczór, a działa milczały. W tem 
rozeszła się wieść, ze się Węgrzy cofnęli, a nasze forpoczty posunęły się 
naprzód. Dziś mówił pewien światły oficer: »powstańcy chcą nas mare 
szawmi i kontramarszami zmęczyć, a wszelkiemi sposobami uniknąć bitwy 
stanowczćj,« 

„Dtapowisko wojska jest teraz następujące: środek pod feldm. Schlick 
stoi w Czinkota na prawo od gościeńca do Gódólló; prawe skrzydło pod 
banem Jelaczic na linii kolei zelazaćj ku Alberti i Czegled, aby według oko- 
liczności i Szolnok obsadzić i nieprzyjaciela oskrzydlić; lewe skrzydło pod 
osoblistym dowództwem ks. Windischgritz w W'aitzęn, które teraz jest 
najwazniejszym punktem, gdyz powstańcy jak ze wszystkiego wnosić można, 
Bie na Peszt, ale na Komorn cispąć się będą, a odsiecz tćj twierdzy bez 
posiadania Waitzen, przy terażniejszćj podstawie działań nieprzyjaciela, 
nastąpić nie moze. Ks. feldm. zatćm udał się dziś do tego miasta, a feldm. 


- Schlick aocował pod Łabędziem. 
Dowódzca powstańców berczel ogromną rozwija czyaność około 3. 


Thomas i mówią, że 50,000 wychodźców z Bacatu pełączyło się z nim. 

Karłowice, dn. 34. Marca. — (Z teatru wojny). Czytaliśmy nie- 
dawno, niepomniemy w jakim dzieoniku, że od czasu ogłoszedia oktrojo* 
wanćj kobstytucyi Słowianom, szczególnićj południowym odpadły ręce, 
a gazety o niejednćm już Madziarów zwycięstwie, jakkolwiek w małych 
oduiesionćm potyczkach donoszą. | tak jest rzeczywiście; już takich kiłka 
zapisaliśmy zwycięstw, a dziś możemy ich jeszcze więcćj przywieść, 
W Nowym Beczeju (w Banacie) słyszano 22, Marca mocny działowy ogień, 
a nie długo potem nadszedł raport oficyalny o napadzie Madziarów na Sy- 
ryg (pod S+gedynem). Wojska austryackie wyraszyły w skutek tego 
2 Starćj i Nowćj Kaoiży przeciw Madziarom , lecz ci z innego miejsca 
(z Teresiopolu i Czantatyru) podsunąwszy się pod Szenta i Ada (w backićż 
Zapie) spustoszyli oba miejsca, z których pierwsze wiele bardzo ucierpiało, 
3000 Madziaców z działami przez 5 godzin tamże się trzymało; a gdy na- 
reszcie z Kanizy przyszli Austryacy miastu na posiłek, Madziar już śpie- 
wając i przedrzyźniając nieprzyjaciela z zdobyczą uchodził. Wielu mie- 
szkanców Szenty potonęło w nurtach Cisy, drudzy innym sposobem pogi- 
nęli. W Morisz wojska austryackie również wiele 27. Marca ucierpiały ; 
Milekicz z 40U kraińców (grinzer) na polu bitwy poległ. Cała backa Żupa 
az do Nowego Sadu (Neu-Satz) Madziarom stoj otwarta. Bosnicz z dwiema 
kompaniami kraińóców i gwardyą wyruszył do św. Tomasza gdzie się lada 


dzień Madziarów spodziewaja.  Zombor gotuje się do oporu, Stein i Dra- 


gicz stoją tam z 2000 serbskiego posiłkowego (z za Dunaju wojska. Że 
wszystkich stron dochodzą wieści o grożnćm stanowisku Madziarów; 28.- 
Marca przyszli do Werbasz, a ztamtąd podstąpili pod Kisz-Kóc; gdzie się 
Serbowie oparli, lecz w końcu cofnąć musieli. Widać, że planem Madziaa 
rów jest otworzyć sobie komunikacyę między Nowym Sadem a Petrowara- 


dyzem. Korpus jeu. Nugeot stoi pod Kamienica, gdzie wycieczkę załogi” 


Poterwaradyńskićj na dniu 29. Marca wprawdzie odparł, lecz wpuścił (jak 
mówią) jen. Percla z korpusem do fortecy. 

Beczkerek, do. 28. Marca. — (Ułani Serbscy). Mamy już około: 
400 narodowych serbskich ułanów; mundar piękny i stósowny; szkoda 


tylko, że przy wybieraniu rekrutów do tego pułku nie iniało się więcćj . 


względu i przyjęto tak wiełe zmiękczałych Niemców a Rumanów; ale za 


to dystryktowi to wcale inni ludzie,  Dobrzeby było, gdyby się przynaj- 


moićj 2 lub 3 tysiące takićj uformowało jazdy, jednak z samych tyłko Ba- 
czwanów (obywateli backićj Zupy) i dystryktowych. Niemiec nie pa ułana. 

Zagrzeb, do. 1. Kwietnia. — (Miasto załudbia się), Kiedy ban wr. 
przeszłym przekroczywszy Drawę uprowadził z sobą bujną, wesołą i gwar= 


liwą młodzież, cisza jakby grobowa zaległa nagle Zagrzeb; dziś wszakże 


wracają i to w niemałćj liczbie mieszkańcy na powrot; lecz niestety! nie 
przyczynią się oni ni de świetności, ni do gwaru miasta, wracają bowiem 


zchorzałe, wynędziałe — kaleki; gdaię tylko okiem rzucisz, wzrók twój 


Oswobodzenie 
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trafi na postacie smutne, litość budzące, niedawno tómu tak rześkich krain- 
ców (griiozer). Jezeli taki stan rzeczy potrwa 'dłozćj to pogranicze woj- 
skowe przeistoczy się na, własnym kosztem zaopatrujący się, instytut in. 
walidów. Całość Austryi jakoś znacznie nadweręzża całość 
prowincyi i indywiduów! 

w g rv. 

Peszt, d. 10. Kwietnia, — (Lloyd.) Nie umiemy opisać naszej cichej 
niespokojności. Po ulicach Pesztu dziś podczas świąt wielkanocnych, jak 
w grobie, cisza ta jeszcze bardzićj niepokoi czule i przeczuwające umysły 
austryackie. lubo pozornych powodzeń powstańców nieuwazają za trwałe, 
ale, tak bliskie nicbezpieczeństwo zdolnćm jest przerazić serca patryotyczne 
daleko silnićj, aniżeli tych, co z bronią w reku walczą. Zdaje się, że 
przyjdzie do walnćj bitwy niedaleko Wajtzen, które Wegrzyni zamierzają 
zdobyć. Wczora w połuduie zgromadzili się wszyscy jencerałowie w ło- 
mach kamiennych pomiędzy Pesztem a Wajtzen, i wszystkie też siły wo- 
jenne w tych okolicach zebrano. Dziś deszcz rzęsisty pada, i zdaje się. że 
nie tak rychło ustanie. Żywność w mieście podrożała, za kurę płacą 6 zł. 
pol.. za jaje 18 groszy pol.; mąki jest pod dostatkiem. 

Onegdaj przyprowadzono tu kilku huzarów węgierskich, jako jeńców. 
Lubo w niewoli jeszcze są dumni i wcale uietracą odwagi, Zdaje sie, że 
ludność naszego miasta dodaje im tćj odwagi, poniewaz na widok prowa. 
dzonych tych huzarów , wołano: Eljenek a huszarsk! i zbierano dla nich 
składki pieniężne. Z tego powodu władze austryackie w Budzyniu odpo- 
wiedziały deputacyi obywateli z Pesztu, że za te przychylne uczucia pesz- 
tybskich obywateli względem buntowników, wkrótce odpowiedzą działa 
z Budzynia na Peszt wymierzone. — Uwięziono tu hr. Szczepana Karoly, 
że ma sprzyjać Węgrom i dostarczać im rekrutów i pieniędzy, 

, (Z Siedmiogrodu). Według dzisiejszych wiadomości stan c. k. woj. 
ska, które ustąpiło z Siedmiogrodu do Wołoszczyzny, jest następujący: 
główny korpus pod dowództwem jen. Kalliany wynosi. 8140 piechoty, 
900 konnicy i 42 działa, Prócz tego oddział majora barona Haydt, który 

przez Tórzburg cofnął się do Kimpolung w Wołoszczyznie liczy 1240 

piechoty i 240 jazdy. Siła zatem ogólna ces. wojska w tym kraju wynosi 
około 12,000. Główny korpus rozlokowany jest w Kimpina, Poyest 
i Concurrenz, gdzie ma przez 10 do 12 dni wypoczywać. W Herman- 
sztadzie ma teraz dowodzić b. węgierski minister wojny, a Bem ma stać na 

czele powstańców w Kronsztadzie, zkąd jak mniemają będzie się chciał rzu- 

cić na Bukowinę. 27. Marca przybył z Krajowy do Bukarestu adjatant ko- 
mendy jlnćj c. k, major Reichetzer w celu urządzenia marszu c. k. wojska 
przez Krajowę i Orsowę do Banatu. 

| Turcy a 

Konstantynopo], do. 23. Marca. — Dotychczas w państwie ture» 
ckiem nabór wojskowy pomiędzy ludem, wielkie sprawił nieukontentowa- 
nie. W którćj tylko stronie zajęto się rekrutowaniem, wszędzie ludzie 
młodzi uciekali, częstokroć było trzeba użyć przemocy, chwytać ich i do 
koszar odprowadzać. Lecz teraz jak Journa| de Const. powiada, we 
względzie tym usposobienie umysłów ludu zmianie zadziwiającój uległo. 
W baszaliku bowiem Trapezuntu, gdzie w tym roku po raz pierwszy roz- 
porządzono nabór wojskowy i na opór stanowczy napotkać spodziewano 
się, mianowicie w Lasistanie , dostawili się wszędzie młodzi ludzie od 18. 
do 25. roku w liczbie znacznćj jako ochotnicy, nie biorące udziału w losoe 
waniu. Obwód Off w Lasistanie, który miał dać 175 rekrutów, dostawił 
za to 350 ochotników. 

Podług listów prywatnych z Bukaresztu zdarzają się tam pomiędzy woj- 
skiem tureckićm a rossyjskiem prawie codziennie mnićj więcćj grożne starcia. 
Jak się zdaje, usposobienie to nieprzyjazne rozciąga się nawet na oficerów 
wyższych. I tak przed niedawnym czasem jenerał rossyjski dał napomnie- 
nie pewnemu muzykusowi tamtejszemu, aby nikogo odtąd niewazył się uczyć 
śpiewu marsylijskiego. Omer basza skoro się o tćm dowiedział, wezwał 
do siebie owego nauczyciela muzyki i nakazał mu, aby jego grono muzy- 
czne marsza tego wyuczył. Rifaat basza, komendaat korpusu tureckiego 
w Mołdawii przybył tutaj nie dawno pa rozkaz rządu. 

Dzieonik francuzki la Presse z dn. 5. b. m. umieścił korrespondencya 
z Konstantynopola pod datą 15. Marca, w której znajdujemy następne 
szczegóły: Od niejakiego czasu zaszło poróznienie pomiędzy ministrami Porty 
ottomańskićj: Reszydem baszą i Riza baszą. Powodem do tego było zajęcie 
przez Rossyą księstw naddunajskich, Reszyd basza jako wielki Wezyr. a 
ztąd odpowiedzialny za czynności rządu, był za uzyciem środków lagodaych 
do przyprowadzenia Rossyi ku ustąpieniu z Wołoszczyzny. Kroki ener- 
giczniejsze mogłyby być przedsięwzięte tylko z pomocą Francyi i Anglii, 
które zachęcając Turcyą do oporu, bynajmnićj dotąd nie oświadczyły się 
stanowczo. Zaś Riza basza był zdania przeciwnego; chcac wszelkiemi spo - 
soby popierać prawa Porty. Lecz polityka ta wiodła wprost do wojny 
zRossyą, która bez wsparcia Francyi i Anglii mogła podać Turcyą w wiel- 
kie piebezpieczeństwo. Takie położenie rzeczy wymagało rozwagi, i jeżeli 
trudność mogła być załatwioną na drodze dyplomatycznćj, zaniedbywać 
tego środka nie było wolno, i tylko w ostateczności pozostawało udać się 
do kroków wojennych. Cóżkolwiek bądź, niezgoda w dywanie osłabiając 
sprężystość i jedność działania, służyła na korzyść Rossyi. Nie było iunego 
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sposobu do wyjścia z trudności, jak usuwając Rizę baszę z mioisterstwa 
wojny. lub podnosząc go do godności wielkiego Wezyra, co bynajmoićj 
nie byłoby po myśli panu Canning, nie mającego doń wielkiej sympatyń od 
sprawy renegata Owasghim. Dla połozenia końca nieporozumieniu a ztąd 
zamieszaniu , Sultan na dniu 41. Marca usnnał Rizę baszę. a na jego miejsce 
mianował ministrem wojny Mehmeda Ali Baszę, wielkiego admirała, który 
znów był zastąpiony przez Suleymana baszę, ministra handlu. Ministeryum 

handlu jeszcze nie zapełnione. I lubo dywan pozostał ten sam prawie, bo 

nikt nowy doń nie wszedł, wszyscy tu cieszą się z tego wypadku, gdyż 

można będzie nadać polityce ottomańskićj kierunek więcćj stanowczy idąc 
w myśl Reszyda baszy. Powiadają, że pan Canving nie jest obcym tej 
zmianie, bowiem w wilią takowćj miał posłuchanie u sułtana, w innym 
wprawdzie interessie, z czego wszakże nieomieszkał koszystać dla przypro- 
wadzenia widoków swych do skutku, względem Riza baszy. 

Chociaz stanowisko jakie w sprawie księstw zajęły Francya i Anglia 
jest bardzo dyplomatyczne, wszakże sprawiło ono, że Rossya jest teraz 
mnićj wymagającą w obec Turcyi, Porta ottomańska odmowiła niedawno 
zawarcia sojuszu proponowanego przez gabinet petersburgski, pomimo że 
ządanie było w wyrazach dość nakazujących i naglących, Spodziewano się 
otrzymać notę najgrożniejsza; bynajwnićj Rossya projekt traktatu cofnęła. 
W księstwach zawarła ugody o dostawienie żywność na dwa tvlko mie» 
siące. (Czyby to miało znaczyć, ze wchodzimy zupełnie na drogę pokoju, 
ze Rossya wojska z Mołdawii i Wołoszczyzny wyciągnie? nie wiadomo : 
to tylko mi się zdaje, ze Turcya zgodnie z Francyą i Anglią naznaczyła 
Rossyi termin do opuszczenia księstw, które jeźliby nie nastąpiło po jego 
upływie, wtedy obaczą co zrobić wypadnie. 


Rozmaite wiadomości. 
(Wyjątek z dziennika Constitutionelles Blatt ans Bóhmen ) Podajemy 
niżćj udzielony naim uprzejmie dziennik, który checiaż niezupełnie świeżćj 
jest daty, fo przecież przy tajemnicy jaką pokrywa działania armii cesars- 
skićj w Węgrzech, niejeden ciekawy zawiera szczegół i pokazuje jak krwa- 
wą i niszczącą Jest owa nieszczęsna wojna domowa. Pisarzęm tego dzien- 
nika jest pewien oficer z pułku kirassyerów króla pruskiego. 

Dnia 19. Stycznia wymarsz z Pesztu. 23. Stycznia w Komlot, ( nasz 
pułkownik wzięty w niewolę). 24. Stycznia. „Fxpedycya naszego szwa-. 
dronu; potyczka z huzarami, Pierwszego huzara zrzucam z konia, którego 
dotąd posiadam. 25. Stycznia. Znajdujemy się znowu z naszym pułkiem, 
27. 28., 29.i 30. Stycz. prawie nic do jedzenia. 1. Lutego. Bitwa pod 
Koszycką górą. Atakujemy batalion Węgrów i pałaszujemy go. 4. Lutego. 
Nasz szwadron znowu odłączony od pułku, posłany jako jedyny oddział 
jazdy jeo. Deym do Preszowa, gdzie tenże jenerał musi utrzymać przejście 
górskie przeciwko powstańcom. W nocy 5. Węgry wzięli szturmem to 
to przejście, byli bowiem 5 razy od nas siłniejsi. Nasz szwadron musi za- 
śłaniać odwrot uciekającćj brygady Deyma. Zawierucha okropna. Byłbym 
się dostał w niewolę, gdyby mię niebyły ocaliły moje pistolety i rączy koń 
mój. 8. Lutego. Wyparci przez Węgrów aż do Koszyc. Konie od 6. dni 
pie były rozkiełznane. 9. Lutego, Bitwa pod Koszycką górą; Węgry bio 
rą Koszyce; nasze konie i nasze siły wyczerpane ciągłą służbą forpocztową. 
12.łutego, Marsz przez Tatry. 13.t. Napad w przejściu pod Aktelek, 
większa część oficerów traci bagaże, w ogóle znaczna strata z naszćj strony. 
14. Wymarsz do Fiilek; o 5 wieczór Węgrzy w sile 44,000 ludzi ude- 
rzają na naszą 4000 tylną straz pod Tornallya. Mordercza potyczka; 
pasza artylerya odznacza się: atakujemy: Węgrzy ze znaczną stratą zmu- 
szeni do ucieczki. 15: t. Marsz do Rima Szombath, gdzie mamy pierwsze 
Q dpi spoczynku. 22. t. Marsz przez góry do Zabor. 23. t. Przybycie 
do Petervasar, gdzie się 2 brygady mieścić muszą na kupie. 24. o 6 
z rana, Węgrzy napadają; ogromne zamieszanie; huzary we wsi, ich działa 
plują kartaczami w ulice. Zaden kirasyer niema osiodłanego konia; nasza 
piechota powiększćj części z Kroatów złożona traci głowę. Nakoniec udaje” 
się nam kirasyerom na nieosiodlanych koniach uformować się cokolwiek 
i Węgrów odeprzćć; nic okropniejszego nad tego rodzaju napad! 27.t. 
bitwa pod Werpeleth; o 6 z rana feldm. Windischgriitz uderza od strony 
Pesztu pod Komlot na nieprzyjacielskiego jen. Klapkę, a feldm. Śchlik ma 
polecenie wyprzeć ze swoim korpusem jenerałów Górgeya i Dembińskiego 
z ich stanowiska:pod Werpeleth dla połączenia się z ks. Windischgriitz. 

O 7 z rana przybywamy pod Verpeleth; most obsadzony jest przez 
powstańców; straszna kanonada. Nieprzyjaciel zmuszony most opuścić, 
piechota nasza przechodzi go spiesznie, my za nią; piechota wkracza do 
miasteczka, mordercza walka w ulicach. Działa nieprzejacielskie z za mia- 
sta sypią na nas ogniem wyprzedzamy piechotę, strzelają na nas z okien, 
lecz my mając ciągle przed oczyma na wzgórzach vis-dvis huzarów , piechotę 
i baterye węgierskie— tniemy wszystko co spotkamy w ulicach, i w mgnie- 
niu oka jakby cudem przerzynamy się przez miasteczko, jeszcze od nieprzy- 
jaciela obsadzone. Przybywszy przed miasto nie możemy nawet półszwa- 
dronami maszerować, tak dalece ogień nieprzyjacielski przetrzebia nasze 


szeregi. My trzema tylko dywizyami uderzamy na 2 pułki huzarów, przy 
pierwszym natarciu rozbijamy ich, i rozpoczyna się rzeź straszliwa. Dzie- 
| | " (Dodatek.) 


6. 89. 
lilimy się na prawo i lewo, zdobywamy 2 baterye, i masakrujemy batalion 
piechoty. Około 3 bitwa była skończona, i z gofzkim uśmiechem poka- 
zujemy sobie krwią zbroczone oręże. Połe bitwy okryte było trupami, po- 
większćj części huzarów, I my naturalnie bardzo wielu*straciliśmy; 8 ofi- 
cerów nam brakło, (3 rotmistrzów zabitych jeden ranny, 1 porucznik za- 
bity, 1 wzięty w niewolę, 2 rannych), a ci co pozostali mieli na sobie 
ślady morderczćj walki. Moie hełm tylko zrąbano i przecięto rzemień od 
'kirysu, zresztą niestraciłem włosa z głowy. 28. t. Sciganie powstańców, 
cofających się przez Cissę pod Poroszlo.  Utarczka pod Poroszlo. 

R, 


Rys wojennych ruchów na Węgrzech. 


Niektóre pisma austryackie, a mianowicie Lloyd rozbierają ruchy 
wojenne na Węgrzech; streściwszy te postrzeżenia, podajemy w niniej- 
szym artykule ogólny pogląd: Są, którzy przypisują przewleczenie się 
kampanii węgierskićj dwom głównym przyczynom: naprzód, że zanied- 

„bano ścigać powstańców zaraz po zajęciu Budy: podrugie, że siły wo- 
jenne austryackie nie mogą się mierzyć z przeważniejszemi strony prze- 
ciwnej. Rozpatrzywszy się jednak w bliższych okolicznościach, łatwo 
dowieść, iż nie prędkie ukończenie tćj wojny, ścisły ma związek, jużlo 
z jeograficznćw położeniem niższych Węgier, już z niemałemi środkami 
Madziarów, których nie można cenić lak łekce. Ostateczne zwycięstwo 
wielce byłoby wątpliwćm, gdyby wódz nierozmyślnie narażał armię w 
operacyach niepewnego skutku. Jeżeliby zaraz w początkach chciane 
* cofających się do Debreczyna powslańców ścigać; tedy rzecz niczawo- 
dna; iż w wąwozach, jakie tworzą bagna Cisy od Szolnoka, Tiszafired, 
Poroszła aż do Tórók - Szenimiklós, byłaby nagla odwilż postawiła woj- 
sko austryackie w wielkiem niebezpieczeństwie; bo naweti jenerał Schlick 
w Wyższych Węgrzech, bez nagłych posiłków, jakieby mu tylko z Pe- 
sztu nadejść mogły, byłby musiał upaść pod natarczywością połączonych 
korpusów powstańczych pod (Górgeyem, Klapką i Meszarosem. Nie- 
podobna jest posuwać się po lej stronie Cisy, jeżeli po drugićj stronie 
40,000 powstańców niepokoi komitaty.  Feldmarszałek chciał calą ich 
siłę zepchoąć do Cisy, co niejako dokazał w bitwie pod Kapolną, zni- 
szyć jednakze niemógł armii powstańczej, ponieważ na błolnymi, roz- 
mokłym gruncie ciężka jego jazda musiała uledz lekkićj kawalervi po- 
wstańczćj, która, irzeba sluszność oddać, z wielką odwagę i zręczno- 
ścią zasłaniała edwrót na (isę. Ogólnym było planem zatrzymać siłę 
madziarską więdzy rzekami Lisą, Maroszą i Szamos, a z nadejściem tu- 
tejszćj pory, Ścisnąć ją, przyprzeć do Debreczyna i tam ostatni cios zadać. 
Dowódzcy powstańców spostrzegłszy zaraz niebezpieczeństwo, usiłowali 
przełamać kolo, w które ich zamknąć chciano. Za pomocą szpicgów 
śledzących poroszenia armii austryackićj, łatwo im było wywicedzieć się 
o mnićj obsadzonych punktach: przeprawili się więc za Cisę i nagle sla- 
nęli pod Gydngyds. Gorgey odważył się nawet podstąpić pod Losoncz, 


Dodatek do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego; 


z ZR © m MN RAB KE 


dnia 18. Kwietnia 1849. 


jaż te zawierzając świeżćm wojskiem Komarno zaopatrzyć, już party- 
zaniką nękać cesarskie wojsko, napadając w przeważnćj sile na mbiej- 
sze oddziały. Cesarska armia skoncentrowała się między Waitzen, 
Gódólle i Czegled w ten sposób, iż zasłania Komornę, a powstańcom 
zagradza drogę, a tak, bez wydania walnej bitwy, dalćj posuwać się nie 
mogą. Zdaje się, że Madziary unikają stanowczej walki. Polscy do- 
wódzcy przytaczając przykład Ostrołęki, gdzie wszystko naraz stawiano 
na kartę, wstrzymują od tego kroku. Tu zaś zachodzi pytanie: ażali 
sama parlyzanika, przedłużając wojnę, nie uprzykrzy się nakoniec mie- 
szkańcom? Tutaj luloyd czyni swoje uwagi i szerzy skargi na loyal- 
nych Sasów, ze ich tylko 4000) w korpusie Puchnera walczyło pod Her-_ 
mansladem — czemu nie 50,000? a pewno byłby Bem Hermanstadu nie 
zdobył? Posłane zaś w pomoe oddziały austryackic zostały przez Ma- 
dziarów wstrzymane. Zważając jednak, że Wołosi i Sasi o wiele prze- 
wyższają liczbę Szeklerów, czemuż nie połączyli się z Rossyanami, gdy 
weszli w 10,000?  Niechby byli sami się wzięli do odzyskania niepodle- 
głości swego kraju. a nie zaś oczekiwali na jakieś wielkie księstwo wo- 
łoskie, które im ma spaść z Wićdnia za to, że siedzieli z założonemi rę- 
koma? | | | 
Przykład kampanii w Sardynii ukończonej tak nagle, nie może stó- 
sować się do Węgier. Tam są drogi wygodne, kraj zamożny i osiadły; 
tutaj, trzęsawice wiełe inil ciągnące się, a przez nie wązkie i błolne gro- 
belki stanowiące jedyne przejście. —  Artyleryi ani można prowadzić; 
sześciofuntowe działo ledwo ośm wołów powlecze nie dalćj na pół mili; 
a tam gdzie zwinny huzar czwałuje na rumaku przywykłym do błota, 
tam ciężka austryacka jazda ledwo stępą się rusza. Odległość wsi od- 
dalonych od siebie na trzy i cztery mile, utrudnia niczmiernie sprowa- 
dzenie forszpanów; niemnićj brak wielkich zamożnych miast jest powo- 
dem, że prowiantowzć nie można, chybaby trzeba wieść za sobą maga- 
zyny z Pesztu de Debrcczyna; a i w takiw razie wszelki prowiant mu- 
siałby wpaść w ręce lekkićj jeździe powstańczćj, która nieprzepuściłaby 
żadnego konwoju na nieprzejrzanych równinach za Cisą. Madziar zrosły 
prawie na koniu, tćm śmielćj naciera, im bardzićj ufa rącześci swego 
rumaka; Die jest on w stanie oprzeć się massie ciężkićj jazdy cesarskiej; 
szwadrony rozpierzchują się jak stado śpłoszonych ptaków, lecz w oka 
mgnienia skupione uderzają na pojedynczych lub na mniejsze oddziały. 
— Huzary nie lubią strzelców cesarskich, lecz na kroacką piechotę, 
nieprzyzwyczajoną do ataków kawaleryi, wpadają jak szaleni. Zresztą 
Madziar mieszkaniec stepowych równin, przywykł wieść żywot męzkii - 
twardy. Od chłopięcia chowa się śród dzikich tabunów i wołów, i uczy 
się narażać życie w obronie trzody przeciw złodziejom i wilkom. Z mle- 
kiem wysysa wyobrażenie, iż przodkowie jego zdohyłi te żyzne łany, 
które uprawia; że przez tyle wieków ań język swój od wszelkich 
obcych napływów; duma uarodowa już wtedy rozpromienia jego czoło, 
gdy na szkolnej ławce recytuje cztery główne rzeki w węgierskim herbie 
— niedeiwmy się więc, gdy łud 2 lrhicwi przymiotami rozpoczął z taką 
zaciętością walkę o śmierć lub życie. 
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9| 1182/Oporowo 'Szamoluły ę , 16 "70|'  99|Stołężyn Wągrowiec 
12| 1250, Pacholewo Oborniki 4, Ma 100 Talarów. 18; 872|Strykowo Poznań | 
9| 661iPosadowo Buk 35| 2573| Bielewo Kościan 41; 4405) Tunowo Wągrowiec 
4] 3544 Radłowo Września mil 4509IChełmno Szamotuły 69| 4168| Wapuo dito 


*r.list zast, D o b r a. | Powiat. 
eż. | anort. 

_27| 787, Wrotkowo Krotoszyn 
5|  900/Zakrzewo Krobia 
711 1441|  dito Pleszew 


6. Na 20 Talarów. 


1048!Brodowo Sroda 
12] 3143] Bendlewo Poznań 
22| 2786|Chłondowo Gniezno 
38] 1002| Dzierzanowo Krotoszyn 
52| 2299| Daleszyn Srem 
95| 237| Dąbrowo Babimost 
10) 2863| Gołuchowo Pleszew 
„55| 3262| GGorastowo Kościan 
43| 2022| Góra - Poznań 
13 1592| Kanino _|Srem 
50| 623|Kruchowo Mogilno 
7%1| 2316| Krajewice Krobia 
48| 1837| Łubrze Sroda 
28| 3001|Łukowo Wągrowiec 
01| 434 Myślątkowo Mogilno 
 38| 2723| Murzynowo kośc. Środa 
37| 3Ł07| Niepruszewo Buk 
23| 1936 Orpiszewek Pleszew 
58| 3529|Ostrobudki Krobia 
85! 1304|Rąbin Kościan 
45| 220| Sokolniki małe Szamotuły 
31| 1520| Wszemborz W rześnia 
81| 19901Zadory Kościan 


„żeby listy te zastawne do kassy naszej w Sla- 
nie do kursu usposobionym złożył. 

Gdyby złożenie to w ciągu nadchodzącego 
na Sw. Jan r. b. terminu wypłaty prowizyi ziem- 
kiej niemiało nastąpić, na ten czas posiadacze 
według ustawy z dnia 15. Kwietnia 1842 r. 
(zbiór praw na rok 1842, strona 254., Nr. 12.) 
rostaną z swćw prawem realnćm hypoteki szcze- 
zólnej, prekludowanymi i z pretensyami swemi 
do wartości listu zastawnego, do Ziemstwa 
ndesłanymi i ileść kapitału w gotowizuie wziętą 
będzie. po potrąceniu kosztów wywołania na 
Oszt iryzyko wierzyciela do depozytu Ziemstwa. 

Przytem przypominamy także posiadaczom 
złożenie do kassy naszćj wylosowanych w ter- 
minach dawnićjszych a dotąd niezłożonych li- 
stów zastawnych. 


20| 4008]Popowo tom- 


kowe 


PYT oe acc Gaci Z PZN 
Taa | Dobra. pe Powiat. |mylosawa 
1. Na 1000 Talarów. 

7( 2453| Bronisław Środa BN. 47 
8| 2572) Bielewo Kościan dito 
3| 3785| Kotlin Pleszew SJ. 48 

1 686|Ociąż 1. i II. |Odolanów SJ.45 
8! 3975| Wojnowice  |Buk SJ. 48 
10| 3977) dilo dito dilo 
1| 1097) Wiśniewo gy aąrowiec dito 
6| '726|Zrenica Środa BN. 46 
2. Na 500 Talarów. 
11) 1254|Czermino | Płeszew BN. 45 
34| 2442|Działyń Gniezno SJ. 47 
19| 1309|Dobrojewo  |Szamotuły |BN 4 
5|- 1844)Kempa dito SJ. 48 
13! 2161|Kwiatkowolill Odolanow  |BN.47 
65| 3866| Ludowy Oborniki SJ. 48 
14) 2172|Lubrze roda dito 
8| 186L| Łąg Śrem dito 
8| 2828|P opówko Oborniki dito 
7| 4026|Rzegnowo Gniezno dilo 
- 53| 3145|Strychowo dito „ dito 
16/ 1007|Sarbinowo Wągrowiec |BN. 46 
13| 148|Sokolniki małej Szamotuły  /BN. 47 
7] 2734|W olanki - (Gniezno SJ. 48 
24! 2947IXiąż rem | dito 
3. Na 200 Talaróow. 
34 1199| Brodowo '|Środa BN. 46 
16| 1712,Chojno I. Krobia BN. 47 
22| 1026 Czermino Pleszew BN 45 
11| 3291 |Cieśle Września SJ. 48 
18 1144|Dzierzanowo |Krotoszyn  |BN.45 
92| 1554 Dobrojewo _ |Szamotuły SJ. 46 
15) 1130 Domasław Wągrowicc BN. 46 
ł mały | 
23| 2263| Gwiazdowo Środa SJ. 46 
64| 754,Jaraczewo Srem BN. 46 
12| 3800| Kowalskie vel|Środa SJ. 48 
Kowalska wieś 
24| 3298! Kosieczyn Międzyrzecz |BN. 47 
12| 1456 Koronowo Wschowa SJ.48 
52| 3182! Kuklinowo Krotoszyn dilo 
20| 2189| Międzylisie Wągrowiec | ŚJ. 47 
Gnięzno SJ.48 


Nr.list zast. 


GPRĆY 
biez. | amort. 


89 
21 


358 


Dobra. | - Powiat. 


1803|Pogrzybowo  |Odolanów 


1322 Rydzyna Wschowa 
1326' dito | dito 
1546 Rumićiki ślach.| Środa 


1421 Szelejew Krotoszyn 
1549  Skoraszewice |Krobia 
335 | Tarnowo Kościan 
2524 Węgry II. Odolanów 
2866; W ojciechowoi| Śrem 


Łowęcice 
523| Węgorzewo  |Gniezno 
281 Zeruki Oborniki 
1631; Zerkowo Września - 


4. Na 100 Talarów. 
3915' Bogwidze i Ko- | Pleszew 


tarby 
2192 |Bozejewice Szubin 
3431, Chlewo Osirzeszow 


3144; Drzewce stare | Wschowa 


3002 | Gurówko Gniezno 
4001: Grodzisko | Pleszew 

| 2420 Głębokie „Sroda 

5, 1145 Golanice | Wschowa 

| 1281! Kąsinowo ' Szamotuły 
4140/ Karsy | Pleszew 
4262) Ludomy Oborniki 
1979|Olbrachcice  ! Wschowa 
2345) Rakówka Srem 
1654 | Rąbin Kościan 
1667) dito © |. dilo 
2448, Rusiborz 'Środa 
1591 | Szelejewo | Krotoszyn 
1316' 'róblewo _ [Szamotuły 
3667; Złotniki | Środa 
1069|Żegocin |Pleszew 


5. Na 40 Talarów. 


3808|Chwałkowo  |Gniczno 
1555 Czermino Pleszew 
11 18| Chrzan Września 
2159 Dębowałęka II.| Wschowa 
1947 Drzewce i / |Krobia 

- Czarkowo |, 
3594 Gwiazdowo _|Środa 
2591 | Goniczki Września 
1576; Kossowa Krobia 
16859 Kuczkowo i Pleszew 

Chrzanowo 

2803, Kołaczkowo (zniczno 
3223 Koninko Szamotuły 
4133 Lipowiec Krotoszyn 
2550; Lubrze Środa 
1922 Orzeszkowo  |Międzychód 
1321! Pogrzybowo |Odolanów 
1605 | Rudki Szamotuły ' 
3547 | Ruchocino Gniczno 
3457 |Sobiesiernie  |Poznań 
4156 | Słabonierz Wągrowiec 
' 20;Strychowo (zniezno 
3421 |Smuszewo Wągrowiec 


696: Sokolniki małe | Szamotuły 


1261 Sołacz Poznań 
OS A wiel-| Szamotuły 
ie 
101! Wę orzewo  |Gniezno 
4229 W ilkowo iSie-|Kościan 
|. kówko 
4195 Żegocin Pleszew 
6. Na 20 Talarów. 
556 | Brody Ruk 
2860 | Bednary Środa 
1708| Białcz i Skora | Kościan 
czewo 
2395 | Czeszewo Wągrowiec 
2787; Chłondowo Gniezno 
876 Czarnysad Krotoszyn 
47|Dąbrowa | Wągrowiec 
2484 | Drzewce stare | Wschowa 
2798 |Jurkowe | Kościan 
2542 | Kotowo Buk 


18627 |Kwiatkowoli I Odolanów 


1656|Lubczyna = Ostrzeszow 
4|Modliszewko |Gniczno 
6! dilo dito 
1300 ,Oborzysko Kościan 
665] Pogrzybowoe |Odolanów 
140 Siemianice Ostrzeszow 


223|Sokolniki małej Szamotuły 
1031 | Wróblewo dito 
1033;  dito dito 
2832! Wyków Krótoszyń 


Poznan, dnia 1. Kwietnia 15649. 
Dyrekcya Generalna Ziemstwa, 


Termin 
wylosewa 
nia. 


|BN. 45 
[BN'47 
SJ. 47 
dito 
SJ. 48 
BN. 45 
| 


BN. 47 
SJ. 46 


SJ. 48 


dito 
dito 


"|BN. 47 


OBWIESZCZENIE. 


Na dniu 23. Kwietnia r. b. zrana o godzinie 
llstićej ma być przez Auskultatora Schmidt 
przed naszym budyukiem sądowym karyolka 
przedana. 


publicznie za gotową zaraz opłatę s 


Poznań, dnia 10. Marca 1849, 


Król. Sąd Ziemsko-wiejski; 
| wydziału pierwszego. 


ZAPOZWANIE EDYKTALNE 


sukcessorów niewiadomych zmarłych w Piotr- 
kowie, w królestwie Polskiein , małżonków 
Alexandra i Brigidy Sakowskich. 


Przy 


odziale massy subhastacyjnej Wojcie- 


cha i Elżbiety Szymańskich małżonków 
pozostało po zaspokojeniu wszelkich wierzycieli 
talarów 62. sgr. 29. na zbyciu, przy 

również niewiadomi sukcessorowie Ale 


Sakowskiego konkurują. 


których 
xandra 


Na wniosek kuratora massy llr. Gembitz: 
kiego Komunissarza sprawiedliwości; postano- 
wione zostało zapozwanie sukcessorów niewia - 
domych małżonków Alexandra i Brięidy 


_72Sabisiów $akowskich, którzy do pozo- 


stałej massy depozytalnćj, składającej się z ta- 
larów 62. sgr. 29. prelensye mieć sądzą. 
Termin do zameldowania takowych wyzna- 
czony został na dzień 26. Listopada 1849. r. 
przed południen o godzinie lOtćj w gmachu 
naszym sądowym przed Deputowanym Ur. Prin 


Assessorem Sądu nadwornego. 


Wszyscy niewiadowmi sukcessorowie małżon- 
ków Alexandra i Brigidy Sakowskich, 
tychże spadkobiercy, cessyonaryusze, lub też 
ustępujący co do ogłoszonćj kwoty w ich prawa 
zapozywają się z tem zaleceniem, ażeby się 
w terininie lub przed terminem wyznaczonym 
zgłosili, jako sukcessorowie lub ich prawni za- 
stępcy wylegitymowali i dokumenta na to 
brzmiące ze sobą zabrali i złożyli, gdyż w ra- 


. zie niesiawienici wa massa ta specyalna jako pana 


niemająca uznaną i kassie wdów urzędników 


sądowych przysądzoną zostanie. 
Ostrów , dnia 8. Sierpnia 18418. 


Król. Sąd Ziemsko-miejski. 
SPRZEDAZ KONIECZMA. 


Sąd Ziemsko- miejski w llogoźnie. 


Folwark wieczysto -dzierzawny w Słomo- 
wie w powiecie Obornickim położony, do suk- 
cessorów Augusta Nehriuga należący, osza- 
cowany na 15,586 Tal. 20 sgr., ma być dnia 
26. Kwietnia 1649. r. przed południem o go- 
dzinie llstćj w miejscu zwykłych posiedzeń są- 


dowych sprzedany. 


Taxa wraz z wykazem hypotecznym i wa- 
runkami przejrzane być mogą w właściwem 


biórze Sądu nasze 


r - mra 


rze, ma 


o. 
Rogożno, dnia h, Lipca 1818. 


Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Gburstwo w Łojewie pod Nr. 12/13. po- 
łożone, Ignacemu Pigłosiewiczowi nale- 
żące, otaxowane na 8515 Tal. 6 sgr. 8 fen. we- 
dle taxv, mogącej być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem SST i warunkaii w Registratu- 


yć 


dnia 12. Maja 1849. 


. 


w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowćm sprze- 
dane. 

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 


zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym, 


do wydzierzawienia. 
sięgnąć można w Kępie pod Szamotułami. 


Inowraciaw, dnia 30. Sierpnia 1848. : 
Król. Sąd Ziemsko - miejski. 


W ydzierzawienie. 


Wieś Pawłowice w powiecie Poznańskim 
ołożona, 14 mili od Eoznania, + mili od dworca 
olei żelaznej, maiąca ogółnćj obszerności 2623 

mórg, w tćm do 300 morg. łąk, inwentarz żywy 

i martwy, jest od St. Jana 1849. z wolnej ręki 


ń Stan termomelru Stan 
Dzien. JEŻ 
najniższy| najwy ż. barometru 


w Poznaniu. 


Kliższej wiadomości ZA» 


| Wiatr. 


S.Kwierf+ 2,0%) + 9,0*%]27" 9, 0'"] Wschodni, 
9. - |+ 3,2* | + 6,30] 27" 7, 0” ]Pólu. w. 
10. w» (+ 2,50 | + 5,0*|27" 6, 2"fPolud. w. 
M - |+ 4,09) € 7,99]27" 3, 0" |Poludn. 
12. » |+ 5,00] + 6,09] 27" 3, 5" |Półn. w. 
13. » + 2,20 | + 5,49] 27" 6, 0'"'|Poludn, 
14. r + 3,0” | + 6,3" 27'' 7, $'"'|Poludn, w. 


pa 


* s, 


JF. 90. w Czwartek 


SI 


D a nia. 

Kopenhaga, dn. 12. Kwietnia. — Wczorajsza gazeta berłingska za- 
mieszcza artykuł pocieszający i napominający do wytrwałości. W ykaza- 
wszy naprzód przewyższającą liczbę wojska niemieckiego, tak dalćj mówi: 
„Właśnie zajęcierh stanowiska obronnego na lądzie a blokadą na morzu naj- 
więećj nieprzyjacielowi dokuczymy, i jedynie nierozważna, jako tez bez. 
względna zarozumiałość myśl takową oży wiać może, jakobyśmy tysiące za 
tysiącami ludzi poświęcać mieli, dla tego tylko aby walczyć. Rozważnem 
jedynie postępowaniem zmuszając nieprzyjaciela do utrzymywania ciągłego 
zoacznych sił w ruchu na lądzie, a z drugićj strony niszcząc jego siły ma- 
teryalne blokadą ścisłą, osiągniemy wszystko, co w okolicznościach obec- 
pyeh, i dopóki pomocy obcćj nieotrzymamy, osiągnąć możemy. — Dałćj 
przywodzi na pamięć czasy dawniejsze, zabranie tłoty, zniszczenie handlu 
duńskiego, wyspy zachodnio-indyjskie itd, co wszystko Dania przez siedm 
Jat wytrzymała i zachęca, aby nietracono nadzici ula tego, że kilka okrę- 
tów utracono, które w krótce kilka innych zastąpi. 

A ng lt a. 

Dablin, da. 40. Kwietnia. — Nędza na prowincyi dochodzi do naj- 
wyższego stopnia. W tygodniu ostatnim nadeszły sprawozdania powtórne 
z obwodów zachodnich i poładniowych do komissarzy trudniących się za- 
opatrywaniem ubogich, które donoszą o wyczerpaniu zupełnćm źródeł miej- 
scowćj zapomogi, i proszą 0 nadesłanie -posiłków pieniężnych, jako środek 
jedyny do zapobieżenia nędzy i śmiertelności tak powszechnej, jaka jeszcze 
dotąd w obwodach dotkniętych nie panowała. Sprawozdania dalćj oświadcza- 
js, że w obec niemożności wybierania nadal podatków dla ubogich, i w obec 
trudności w dostania nadal kredytu od liwerantów, którym obwody i tak 
jeż się bardzo zadłużyły, system zapomagania tak w domach roboczych jak 
i poza domami będzie musiał ustać, jeżeli pomoce niezwłoczna natychmiast 
nie nastąpi.  Komissarze podobno za całą odpowiedź wzdrygnęli ramionami 
j oświadczyli, że pomocy Żadnćj dać nie mogą, ale żądania obwodów tych 
uwzględnią, jeżeli im skarb fundusz jaki na cel takowy przeznaczy. — 
W obwodzie jednym dozórca nad ubogiemi wręcz oświadczył, że w przy- 
szłym miesiącu tysiąc osób z głodu umcze. 

Francya. 

Paryż, d. 13. Kwietnia. — Już po stronnictwie góry. Góra zginęła! 
tak cieszą się dzienniki reakcyjne. A dla czego? Ponieważ Eugeni Ras- 
pail uciął w policzek pana Point! Politzek więc zabił górę! Nie dosyć 
na tóm. Raspail, członek góry, nie tylko żabił tem wypoliczkowaniem 
górę, ale też całe stronnictwo demokratyczne, które z nim sympatyzuje. 
Tak mówi Joarna! des debats! We wstępnym artykule obszernie 
rozprawia ten dziennik o upadku stronnictwa góry, płacze i narzeka z tego 
powodu, utrzymoje w końcu, że zgromadzenie nie ma prawa sądzenia na- 
tychmiast Raspaila. My opowiemy te dzieje policzka, który z panem Poiut 
otrzymało całe mieszczaństwo.  Deputówany Point jest osławionym świad- 
kiem przeciw Raspailowi w Bourges. Nikt go nie wzywał, on sam się 
dopiero teraz na świadka narzucił, mówiąc: jeżeli ja nie zeznam przeciw 
Raspailowi, to go wypuszczą pa wolność. Na posiedzeniu ooegdajszćm, 
niewiadomo, czy Z ciekawości czy z urągania wciąż patrzał przez lornetę 
na Eugeniego Raspaila. Młody Eugeni z tego powodu pokłócił się z Poin- 
tem po za salą i wyciął mu połicztk. Poiot przywołał na pomoc prokura- 
tora Baroche, których na miejseu napisał swój wywód, ażeby zgromadże- 
nie upoważoiło go do zapozwamia Raspaila przed sąd. Point zamiast zado- 
syć uczynienia, powołuje się teraz na pomoe sądową, zamiast się bić, jak 
na Fravcuza przystoi, woli wypołiczkowany zemścić się sądownie na Ras- 
paiłu. Jak się rumienić powinien Point ze wstydu, kiedy Guizot nawet 
jeśt tego zdania, że w pewaych przypadkach władza sądu ustaje, a sąd 
honorowy pojedynku rozpoczyna się. Jaż to źle z Francuzem takim, kiedy 
go potrzeba zachęcać przykładami z Guizota czerpanemi. Ale mieszczaństwo 
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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny : N. Kamieński. 


doza  ——- m 


jest tchórzliwem i do tego stopnia podłem, Że chce korzystać z tego poli- 


czka, Że lud niepowinien wybierać ludzi tak mało znających się na grzeczno- 
ści. Policzek ten atoli, obieży całą Francyą, pozna się na tćm mieszczańż 
stwo, a może nawet przymusi pana Point, ażeby się za jego' honór bił 
z Raspailem. Point przymuszony, bić się będzie. | | 

Proudhon skazany na kilkoletnie więzienie za napisanie w swym dzien= 
niku le Peuple artykału przeciw Napoleonowi Bonapartemu, teraz oświad- 
cza, Że wyrok skazujący go na więzienie, nie pozwala mu dalćj zatrudniać 
się bankiem i opuszcza myśl swoją. Nie ta atoli przyczyna właściwa upadku 
tego banku, teraz poznał Proudhon, Że czas kramarskićj, drobiazgowćj 
wymiańy już przeszedł, ze ona do niczego nie prowadzi śród grożących 
niebezpieczeństw i dla tego wola w swym dzienniku: czas już przeszedł or- 
ganizacyi spokojnćj, rozwijającćj się na podstawie praw. Teraz trzeba 
walczyć o istnienie, Organizować przez dobrowolne podpisy i skojarzać 
assocyacye robotników, jest to zabijać czas drobiazgowościami i wystawiać 
społeczność na transportacye i rozstrzelania. Świat nie ma czasu oczeki- 
wania wypadku ż naszych doświadczeń filozoficznych. dzie tu o śmierć 
łab zwyciężtwo na placu rewolucyi! ŻZwycięzyć! to jest, podnieść paho- 
wanie zasady -denrokratycznośocyalnćj. © a cóż si 8 
ludu? Na co biura ulicy na przedmieściu Śt. Denis? Jeżeli zwyćiężymy, 
hatenczas mieć będziemy bank Francyi do naszych rozkazów. Jeżeli nas zwy» ' 
ciężą, wpadniemy zuów pod jarzino kapitalistów, potóż więc mamy dzień 
po dnia centim odbierać od ubogiego? Teraz dopiero Proudhon nauczony 
doświadczeniem przyszedł do przekonania, jakie ogłosił jeszcze przed rewolu- 
cyą lutową Karól Marx w swojćm piśmie: Mistre de la Philosophie. 
Marx powiadał, że dla przeprowadzenia zmian radykalnych, potrzeba re=- 
wolucyi, bo abstrakcye filozoficzne do niczego nie doprowadzą bez czynu. 
Prudhona doktrynerski socyalizm, równie jak doktrynerski socyalizm we 
Francyi w ogóle całkićm teraz upadł, Walka klass proletaryackich przeciw 
imieszczaństwu pozbyła się nakoniec ostatnićj doktrynerskićj formy i prze- 
chodzi teraz do rzeczywistćj rewolucyi. 

Patryoci włoscy wydali odezwę do ludu francuskiego. Wyjmujemy 
z nićj następujące miejsca: »Mamy wiadomość, Że posłowie od Rzymu, 
Wenecyi i Florencyi złożyli przedwczoraj notę w mioisterstwie spraw za- 
granicznych. Noty tćj celem jest wezwać Fraocyą o pomoc, pie dyploma- 
tyczną, nie przez pośrednictwo, ale o pomoc zbrojną .... 

Wysłannicy ci z większćm naleganiem wzywają o pomoc. Francya, 
powiadają, dała nam słowo, a Francya woli słuchać głosu swego honoru 
niż interessu wlasnego. Wszakże i własny jćj interes poniósłby najdotkli- 
wszy cios w upadku Włoch. Wzgląd teo wykazany jest jak najdobitoićj 
w ehergicznćj nocie podanćj mioistrowi epraw zagranicznych, a która wy- 
łuszcza niebezpieczeństwa grożące rzeczypospolitćj francuskićj i cywilizacyi, 
od Austryi skoalizowanćj z innemi mocarstwami. | 

Niechaj więc ruszy się Fraocya, a przed jój świetnym sztandareth pierz- 
ćhną barbarzyńcy północy! Italia odrodzona i w związku z Francyą zawrzó 
im bramy zachodu 0a zawsze. Włochy gotowe do wszelkich prac, wsżel- 
kich poświęceń dążących do wyswobodzenia, a po walce wróci im dobre 
mienie, tak jak bóje zapewnią im cześć.... | 

Wielkićm było ludu cierpienie najprzód z walki przegranćj, potóm 
ż ucisku nieprzyjaciela, Ale czemże jest lud dla króla? Kotona nad wszy- - ' 
stkićm! jój całość rzecz główna! 'Tyrani mogą przebaczyć $wemu brata 
obłąkanemu — a demokraci niszezą korony. | 

I otóż dla czego korona Piemontu zdradżiła Italią. Nie byłś (ćż to by- 
najmnićj wojńa o narodowość — to tyłko gra dynastyi w loteryą na polu 
bitwy, bez stawki z jćj strony. | | 

Wojsko było królewskie — nie zawczwano nigdzie insurekcył do dzia- 
łania. Wenecya, Rzym, Florencya nie zostały uwiadomione o ustaniu 
rozejmu — nie rozpalono ogni ogłaszających bój. Korona występuje sama; 


yda bank. —_- 
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powód obsadzenia twierdz przez Austryaków az do czasu wypłacenia zupeł - 
nego sumiu nałożonych ustaje, przeto wojska austryackie cofną się poza 
Ticio. Auglia przez układ ten pic nie straci, gdyż Piemont jest lepszym 
dłużoikiem niz Austrya. 

Kroki wieprz y jacielskie pomiędzy Sycylią a rządem naapolitańskin znowu 
się rozpoczęły. bŁalermo z całą zatoką w stanie blokady. W końcu 2 free 
gaty 8 okrętów parowych neapolitańskich stało w Messynie gotowych do 
boju. Wojska królewskie nie pokazują wielkićj ochoty, są zimnę i mało- 
mówiące. Sycylijczykowie do wojska swego przybrali jeszcze 30,000 lu- 
dzi tak, iz armia ich regularna dochodzi obecnie do 49,000 Zołuierzy. 
W ogóle duch dobry powiędzy niemi panuje. | 

Uenua, d. 6. Kwietnia. — Jenerał la Marmora wszedł do Genuy. Po- 
wstańcy opór silny stawiali, jednakże pod przemocą ulegli; naczelnicy po- 
wstania nie widząc w mieście dla siebie bezpieczeństwa, uwknęli na statki 
francuzkie i angielskie. rzy zdobywaniu Genuy strata ze strony wojska, 
wynosiła podobuo tylko 80 w zabitych i rannych. -- Dzienniki paryzkie 
donoszą, że blokada Wenecyi już się rozpoczęła, i że flota sardyńska mo- 
rze adryatyckie opuszcza; co takze Lloyd z Triestu powiada. Pod Mala. 
mocca uiedaleko od Wenecyi stoją jeszcze dwa okręty wojenne sardyńskie. 
Dziennik konstytucyjny Czech, także wie o tych okrętach, lecz powiada, 


jeżeli ją dotkoie klęska, klęska jej nie zoiweczy; jeżeli zwycięztwo będzie 
jej udziałem, tedy zwycięztwo będzie hasłem do nowego boju — z repu- 
blikanami Florencyi i Rzymu. Zdrada! zdrada! po miastach, po wsiach, 
w glębi Liguryi, w Alpach, w Lombardyi, w Apeninach, wszędzie krzy- 
knięto: zdrada! korona zdradza! ucieczka wojska na polu bitwy najlepiej 
tego dowiodła. 

Kiedy dla ocalenia Włoch, dla dania czasu Rzymowi i Florencyi do 
uorganizowania sił swoich, należało zawiesić kroki vieprzy jacielskie, Karol 
Albert rozpoczął wojoę. Zdradził więc! jednakze sprawa rewolucji, którą 
chciał zgubić, jeszcze nie zgiuęła.* 

| Włochy. 

Jaki los spotkał Geoue jeszcze nie wiemy z pewnością. Dzienniki ge- 
nueńskie nienadeszły, turyńskie Ż d. 9. potwierdzają, ze oba stronnictwa 
bronią swoich stanowisk. Obie strony półaocne trójkąta, które tworzą 
warownie około miasta, są osadzone przez wojska La Marmory, Na trze» 
cićj, od strony morza, znajdują obie taimy portowe, zachodnia Molo nuo 
vo, wschodnia Molo vechio, z których pierwszą zajmują także rojaliści. 
Miasto jest w krójkącie zewnętrznych warowń, po obu s:ronach ku pół. 
nocy całkiem, a ku morzu w połowie na zachód opasane przeż rojalistów, 
gdy tymczasem republikanie trzymają się w mieście. Makie było połozenie 


rzeczy z rana d. 6., kiedy deputacya do lurynu odeszła.  Niewiadomo, 


czy republikanie zważać będą oa deputacyą miejską i nie rozpoczną kroków 


nieprzyjacielskich? 
Turyński dziennik Saggiatorę z 9., zamieścił korrespondencyą z Ge- 


nui z 8. Kwietnia, według nićj dowódzca republikanów Avezzana wysadził: 


komissyą, ażeby każdego mieszkańca, który będzie się wzbraniał za broń 
pochwycić natychuniast rozstrzelać. Według tejże korrespondencyi oświad - 
czył Avezzano obywatelom, że miasto raczćj spali, niż podda rojalistom, 
Dziennik sporów także wątpi, aby republikanie kapitulowali i opisuje, 
jak wybornie są uzbrojeni w broń, amunicyą, armaty, wziete z obu arse- 
nałów. Pomiędzy batalionami proletaryuszów zuajduje się takze kilkaset 
wojskowych, którzy przeszli do ludu podczas powstania. W ciągu d. 6. 
Kwietnia, za nim La Marmora rościągnął blokadę az do wschodniego brzegu, 
weszło od Bisagno 2000 Lombardów, w pomoc republikanom. - 
Nakoniec jeszcze jedna korrespondencya z Turyvu zd, 8., w dzienniku 
sporów zamieszczona donosi, że w tyle wojska La Marmory liguryjscy chłopi 
z gór w Massie powstali i wojsko oblężnicze odcięli. [oz pismo donosi, 
że Avazzana kilka attaków przypuścił do warowni podczas zawieszenia broni, 
które, wojsko odparło. 
"Wiadomości te zgadzające się ze sobą, dowodzą, że republikanie przy» 
jęli rozejm nie w celu kapitulacyi, lecz dla wytchnięcia do nowego boju. 
Przeciwnie zaś pasz korrespondent paryski donosi, ze rząd francuski otrzy- 
- mał telegraficzną depeszę o ostatecznćj kapitulacyi Genui. Nauczeni do- 
świadczeniem co znaczą teraz telegraficzne depesze francuskie i jak w Die 
spekuluje odlużony po uszy Bonaparte, nie przywięzujemy do nich Zadne- 
go znaczenia. Jednakowoż łudzić się niemożna względem trudoego poło= 
żenia miasta poświęconego na rzeź przez królewskiego kata, Być może, 
że tym razem depesza telegraficzna przypadkiem prawdę opiewa, być moze, 
że La Marmora znaglony przez powstanie chłopów patarł silnćj na miasto 
dla własnego ocalenia, a być może w reszcie, że zdrada »dobrze myślących 


obywateli, jak ich król Jmć nazwał, udaremniła bezprzykładne poświęcenie: 


i męstwo genueńskich republikanów. Ale równie być może, ze genueński pro- 
Jetaryat w zaufaniu na pomoc zewnętrzną na nowo rzucił się do walki i spra- 
wdził słowa Avezzany. — Powiadają, ze okręt fraucuski zawinął do portu 
gonueńskiego ze stu Polakami. Kapitan okrętu niechciał Polaków wypuścić 
pa ląd, ale ci usłyszawszy strzelania w mieście, powyskokiwali w morze 
i brodem dostali się do miasta, gdzie mieli wyginąć. Dla uspokojenia nie- 
jednego czytelnika, zaręczamy, że nie wszyscy wyginęli, powoli, jak wie- 
my z doświadczenia poznajdują się wszyscy z małemi wyjątkami. Kapitan 
okrętu francuskiego pozostał na przystani genuedskićj i czeka na powrót 
niektórych tych Polaków. — Patek zegarmistrz w Genewie, Po- 
lak, zamieścił uwiadomienie przed miesiącem w Lemokra- 
cie polskim, a teraz w gazecie polskićj, ze niepopierałi nie- 
namawiał pikogo do legii polskich w Piemoncie. Patkowi 
widać bardzo idzieo to, aby kto go nieposądzał, iż popierał 
rojalizmi dla niego poświęcał Polaków. 

Turyn, do. 4. Kwietoia, — Pokój zaczyna tutaj powracać; król Wi- 
ktor Emamuel wcale pie ma ochoty wojować z' wojskiem, które przed nie- 
przyjacielem tak dzielnie zmykało, ale za to przeciw mieszkańcom bezbron- 
„.,nym Nawary, Briony, Fary i Ghemme ogromnie dokazywało. W Nowa- 
rze trzeba było nawet wysłać jazdę przeciw tym łupiczcom. Na zewnątrz 
zwraca się polityka angielskosfraucuzka przeciw sojuszowi zawartemu przez 
Austryą a Rossyą, który wabi do siebie Piemont i chce mu szczupłego miej- 


sca przy sobie udzielić, pod warunkiem, iż teoze zobowiąże się do inter-. 


wencyi we Włoszech środkowych. Abereromby ułożył koinbinacye nastę- 
pujące: Austrya jest dłużna Anglii summy znaczne; milionów żądanych 
przez Radetzkiego na zakrycie kosztów wojenoych Piemont nie wyliczy, 
zostaną tylko odciągnione od długu austryackiego, i Anglia będzie wierzy 
cielem królestwa naszego, z którćm się późnićj porozumie. bonieważ więc 


i4 Albini z calą flotą udaje się do Weoecyi dla zabrania statków tych ze 
sobą. — Ź Rzymu piszą, ze kommunikacya nad granicą ueapolitańską zu» 
pełnie przecięta i ze bracia kardynała Autonelli są uwięzieni; mają oni tak 
dlugo pozostać jako zakładnicy, dopóki rząd napolitański nie wyda pulko- 
wuika Amada, schw ytanego na ziemi ueapolitabskiej, W Laryzu dnia 41. 
chodzila pogłoska, ze w dniu tym ministerstwo francuzkie postanowiło, pa- 
pieża napowrót na tronie posadzić, i w cela tym wysyła eskadrę z Tulonu 
i Marsylii; dowództwo naczelne krucyaty przeciw Rzymowi odebrano jene- 
rałowi Molliere a oddano jenerałowi Oudinot. 
Austrya. 

Wiedeń, 13. Kwietnia. — (Nota ces. gabinetu do pruskiego 
ministeryum), Gabinet tutejszy przesłał c. król. ambassadorowi w Ber= 
linie, baronowi Prokesch d'Osten, depeszę bastępującćj osnowy: Roa 

Hr. Berustorff doręczył naim wydaną jednocześnie do wszystkich król. 
pruskich poselstw przy dworach niemieckich notę, w której Najjaśn. król 
pruski w skutku objawiouego przeż arcyksięcia wielkorządcę zamiaru zło- 
zenia swojego urzędu, oświadcza gotowość do przyjęcia na wniosek rzą- 
dów niemieckich i za zczwoleniem zgromadzenia narodowego niemieckiego, 


'tymczasowego kierunku spraw nietnieckich; i ozoajimuje zarazem pos$tano» 


wienie usłuchania powołującego głosu i zajęcia najwyzszćj władzy.w pań - 
stwie związkowćm, utworzoućm z krajów, które okazałyby się skłonnemi 
do dobrowolnego doń przystąpienia. m 

Obok tych oświadczeń załączone jest wezwanie do wszystkich rządów 
aby bezzwłocznie wysłali do Frankfurtu specyalaych pełaomocoików, bę- 
dących w stawie złożyć stanowcze. deklaracye: 1) co do przystąpienia do 
padstwa związkowego i warunków pod jakiemiby takowe nastąpić miało ; 
2) co do stanowiska jakieby zajęły rządy w ten sposób w państwo zwią- 
zkowe połączyć się mające, względem zgromadzenia narod. niemieckiego 
i postanowień przez nie dotąd wydanych, z dołożeniem, że dzieło wspól- 
nego porozumienia się co do konstytucyi, bezzwłocznie rozpoczęte zostanie ; 
3) co do stosunku do tych państw uiewieckich, któreby się wzbraniały do 
związku przystąpić; przyczćm starać się wypadnie o zastósowanie istnicją- 
cych dotąd stosunków związkowych do nowćj formy państwa. 

Z jaką gotowością bylibyśmy przyjęli propozycye — gdyby takowe ze 
stropy Pruss jako uczesiuika w opartym na traktatach i dotąd faktycznie 
istuiejącyim związku niemieckim były czynione, aby na zasadzie uchwaloe 
nego pr<eeż zgromadzenie narodowe uieinieckie projektu konstytucyi, odpo- 
wiednie czasowi przekształcenie Niemiec przez wspólne porozumienie się, 
ba prawćj drodze przywieść do skutku —— świadczą o tem nasze zwięzłe 
oświadczenia jak równie ponawianie kilkakrotnie i stanowcze kroki jakie 
w tym celu poczyoiliśmy w Berlinie, | | 

Przeciwnie ZuŚ nie mozemy zezwolić, a tćm muićj popierać urzeczywi- 
stnienia zamiarów , w nocie pruskiego gabinetu z d. 3. b. m. objawionych. 

Zgromadzenie narodowe jedynie do wspólnego z książętami uchwalenia 
konstytucyi powołane, samo swćj prawnćj działalności położyło koniec, 
ogłaszając dzieło to za ukończone; nadto przekraczając zakres swoich attry= 
bucyi, nie tylko samowolnie uchwaloną koostytucyą wykonało i jako ustawę 
prawomocną ogłosiło ,.ale nadto bez zadnego pełnomocnictwa, dziedzicznego 
cesarza Niemcom dać postanowiło, 

Jeśli już te zajścia były nieprawue, to tóm więcćj opuściło zgromadze- 
nie gruut prawpy ogłaszając się równie samowolnie nieustającćm. 

Ź tych to powodów nie możemy uznać ważoości wydanych przez zgro- 


„madzepie narodowe za obrębem jego attrybucyi postanowień, niemnićj jak 


i przyznawać mu prawa do dalszćj dzialalności. Dla nas zgromadzenie ha- 
rodowe juz istnieć przestało, a tćm samóm ani wpływać może na ustaDoe 
wienie nowo uksztalcić się mającej władzy centralnćj, ani brać udziału 
w obradach nad wspólućm ugodzeniem dzieła konstytucyjnego, które ono 
samo za skończone oglosiło. 


»Gdyby więc arcyksiążę wielkorządzca — do którego ze strony J. C. M. 
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usilne odeszło wezwanie, aby urząd swój zatrzymał dopóki na prawnćj 
© drodze kierunek spraw oieimieckich nie zostanie urządzonym — zyczeniu 
temu z nieprzewidzianych powodów odpowiedzieć nie mógł, w takim razie 
musieliśmy przeciwko objęciu i wykonywaniu tej władzy przez jedno wy- 
łącznie państwo niemieckie stanowczo zaprotestować i przytćin obstawać, 
aby ta» władza uorganizowana była w sposób zapewniający wszystkim rzą- 
dom słuszną w nićj reprezentacyę. 

Gdy w takich okolicznościach żadne dalsze układy ze zgromadzeniem 
narodowóm co do konstytucyjnego dzieła prowadzone być nie mogą, wła- 
dza zaś centralna jako władza czysto wykonawcza nie jest do tego powoła- 
ną, aJ. C. Mość przy objawionćj już zasadzie nieinożności poddania się 
pod władzę centralną przez innego księcia niemieckiego piastowaną obstawać 
mosi, gdy przeto na położonćj przez Prussy podstawie aui z ich pelnomo- 
enikiem ani z pełnomocuikami ionych panujących niemieckich w Fraukfur- 
cie, wchodzić w układy nie mozeimy; nie jesteśmy więc w stanie odpo- 
wiedzieć zaprószeniu i wysłać pełnomocnika naszego na zamierzone tamże 
negocyacye. 

Nasz najłaskawszy pan widzi się raczej w konieczności to jeszcze do 
powyższego dodać oświadczenie, że J. C. Mość przeciwko wszystkim i ka- 
żdemu w szczególności z owych układów wynikuąć mogącemu postanowie- 
niu, jak równie ich skutkom, przy zastrzeżeniu preteusyi i praw jakie dla 
J. C. Mości, jego niemieckich prowincyi z prawnie dotąd istniejących trakta- 
tów wypływają, uroczystą zakłada protestacyą. 

Zechcesz JWPan w odpowiedzi na udzieloną nam przez p. Bernstorffa 
notę, doręczyć król. pruskiemu gabinetowi kopią niniejszej depeszy.« 

Czytamy w dzienoiku Presse: Powtarzano dzisiaj ua giełdzie pogło» 
skę, która już wczoraj bardzo była upowszechoiona: jakoby breb. Stadion 
podał się do dymissyi. Sprawa węgierska, interwencya rossyjska i poło- 
żone do nićj warunki, miały być główaym do tego powodem. — ' Jeśli 
' prawda, że część gabinetu skłania się do wniosku z Pesztu pochodzącego, 
aby Węgrom przedmarcową zostawić konstytucyą, pojmujemy najzupel- 
nićj krok ten hrabiego. Trudno byłoby zaiste przyjąć na siebie odpowie. 
_ dzialność takićj zmiany w nadanćj przez cesarza konstytucyi, 

Wiedeń, d. 15. Kwietnia — Rząd nasz zaządał pomocy rossyjskićj 
i 30,000 Rossyan ma przez Kraków ruszyć do Węgier. Obawiają się je- 
doak, ażeby z tego powodu nieprzyszło do ogólnej wojny. Dotąd nie- 
przywoływano Rossyan do Galicyi, ażeby Polaków niepobudzić do powsta- 
pia, Teraz zaś, jezeli Rossyanie się ruszą i odsłonią swoje granice, ła- 
two zdarzyć się może, że zapłonie Podole, Ukraina, Litwa i kongresówka 
powstaniem, a-co więcćj może pociągoąć i inne dotąd spokojne prowincye 
sławiańskie żostające pod panowaniem austryackićm, jak Czechy, Morawią, 
Szląsk aastryacki i t. d. — Zagrzebska gazota donosi, pod 5. z Zemlina, 
ze tam postanowiono przesiać prożbę do Kossyan, aby przyszli w pomoc 
Serbom, bo utracili szańce Stego Votmasza. Jenerał austryacki Majerhofer 
otrzymał dowództwo nad kralicami w Syrmii, Rukawina nad kraiócani 
w Banacie, a patriarcha Rajaczie także kreatura austryacka, cywilnym gu- 
berpatorem województwa zamianowany. 

Wiedeń, 14. Kwietnia, — Jeverałmojor Zitta, -dyrektor fortyfikacyi, 
wyjechał do armii oblężniczćej pod Koworu z nieograniczonćm pełoomocni- 
ctwem. Dziś zrana wystąpił cały tutejszy garnizon przed gubernatora W el- 
dena, który odchodzi do Węgier w miejsce feldmarszałka Wiodischgritza. 
Dziś jeszcze wyjedzie Welden do armii w Węgrzech wraz z feldmarszałkiem 
W ohlgemuthem , który ebejmie dowództwo w Neuhcusel.  Wiodischgritz 
powróci tu za kilka dni. Feldmarszalek Bóhm został gubernatorem Wiednia. 
Zdumiewają się tu nad odwołaniem Wiodischgritza. — Mikołaj wysłał tu 
syna Paszkiewicza z dyplomem dla Madetzkiego na marszałka całćj armii 
rossyjskićj i dowódzcę pułku huzarów , którym przed nim był zmarły król 
holenderski. 

Według wszystkich listów prywatnych przyszło do bitwy z Węgrami 
pod Waitzen, dokąd nagle się zwrócili powstańcy, aby puścić się drogą 
do Komorn. Górgej pobił feldmarszałka Esoricha i wyparł go z Waitzen. 
W bitwie tćj poległ austryacki jenerał Gótz, który brygadą dowodził tam 
podobnie, jak książe Jabłonowski i Ramberg. Straty z obu stron mają 
być wielkie. Korpus Esoricha cofnął się do Granu, gdzie ma zamiar dopóty 
zaczekać, aż posiłki z Austryi nadejdą. Ale trudao, aby się ich tak wcze- 
śnie doczekał, 'Tymczasem jenerał Vetter ze swymi Węgrami przeszedł 
pod Baja Dunaj i rusza ku Stuhlweissenburgowi, przezco cesarska armia 


zmuszoną będzie do rychłego cofnięcia się, jeżeli niechce się narazić na od- 


cięcie. Teraz rzecz jaspa, że Dębioski ułożył plan obszerny strategiczny, 
Udał, że idzie wprost na Peszt, a tymczasem nagle w lewe na Waitzen 
„uderzył Ztym ruchem zostaje pochód do Banatu w styczności przez Dunaj. 
W chwili tak krytycznćj odebrano dowództwo Windischgriiizowi i oddano 
je Weldenowi. Przypisują tu klęskę poniesioną pod Waitzen zamiarowi 
Wiadischgritza, przełamania środka armii węgierskićj. Plan ten nietylko, 
Że się nieudał, ale jeszcze powstańcom udało się obejść lewe skrzydło 
austryackiego wojska pod Waitzen, zdobyć to miasto i otworzyć sobie 
drogę do Komorn. Obawiano się tylko, aby w skutek tego nienastąpiła 
przeprawa pod Gósgó i połączenie się z Dębińskim, który stać ma pod 
Weisęnburgiem. Nie podpada żadoćj wątpliwości, że jencrał Gótz poległ 


we Waitzen. Bem ma stać w Debreczynie. — Podają stratę poniesioną 
w bitwie pod Uódólly przez Austryaków w dzienniku wiedebskim Lloyd 
na 3000 zolnierzy. Węgrzy oprócz wojska walczącego mają mieć ogromne 
rezerwy. Według listów z Pesztu z dnia 42., wciąż tam słychać strzelanie 
z arinat na polu liakocego. Nawet ku Galicyi zaglądają korpusy powstań- 
ców. lak wedlug korrespondenta austryackiego oddział powstańców wę- 
gierskich złożony z 800 piechoty, 200 jazdy i 5 armat pod dowództwem 
polskiego oficera Benickicgo, dunia 4. Kwietnia zajął Preszów. Słowackie 
pospolite ruszenie i wojsko austryackie zmykało na łeb na szyje z Preszowa 
przed powstańcami. | 

Ołomuniec, d. 4. Kwietnia, — Temi dniami była deputacya u dworu 
z ezeskich i niemieckich rolników złożona, żądająca potwierdzenia konsty- 
tucyi przez posłów na sejmie w Kromierużu wypracowanćj. Rozumieją 
przy tem tak; Rząd zwołał posłów do Wiednia i Kromieryża dla ułożenia 
koustytucyi, my musieli płacić tych posłańców , chcemy więc od nich za 
pasze pieniądze coś miec. 

Galicya. 

Lwów, dn. 29. Marca. — Podajemy wyjątek: (Korrespondencyi 
Morawskich Nowin): »Komenderujący jen. Aamuerstein nieodjechał wpra» 
wdzie do Węgier, jak mylnie niektóre pisma donosiły; jednak wałna rada 
wojenna, i wiele ionych przypraw każą się domniemywać, że tam nieza- 
długo wyruszy. Mówią, ze w 8000 wojska do północnych Węgier na 
posiłek pospieszy. Poniewaz by tym sposobem prawie żadnego wojska tu 
nie.zostało, postanowił rząd tutejszy wezwać wojsko rossyjskie na załogę, 
jęzeliby obywatelstwo, przez wzgląd na okoliczności, nie chciało przyjąć 
pa siebie obowiązku sluzby wojskowej dla zachowania wewnętrznego spo- 
koju*). 26. b. m. odbył się tu świetny pogrzeb byłego gubernatora W. Za- 
leskiego, którego ciało na ządanie rodziny z Wiednia przywieziono i na 
cmętarzu Łyczakowskim pochowano. Niezliczone mnostwo ludu postępo- 
wało za trumną.... Rozwiązanie sejinu i nadanie oktrojowanćj konstytu- 
cyi wie obeszło tyle tutejszych Polaków ile Rusinów. I nie będziem się 
temu dziwić, jeżeli uważymy, że pierwsi nie mogąc nigdy zapomnieć nie- 
prawnego rozszarpania swćj biezawislćj rzeszy, dotąd mało udziału tnieć 
mogli w organicznóm urządzeniu państw do których je los przykuł..... 
luaczćj rzecz się jednak wa u Rusinów .... dla tego też i rozpędzenie sejmu 
i nadanie oktrojowauej konstytucyi uraziło ich głęboko i ciężkim smutkiem 
napełoiło... a to tć więcćj, Że ubogi i niemajętny ich naród nową ustawą 
z pierwszćj izby na sejmie walnym wykluczony, cała bowiem ich szlachta, 
i prawie wszyscy zamożniejsi, narodu swego zaparłszy się do Polaków 
poszli. Również i uboga literatura ich, która się z ciężkością na dwa po- 
lityczne czasopisma zdobyła, na przyszłość dla niepodobieństwa zapłacenia 
tak wielkićj kaucyi na jednóćm tylko poprzestać będzie musiała. Nawet tak 
mozolnie przeprowadzone porozumienie się główaćj rady z grubym a bie- 
wyksztalconym jeszcze narodem, za pomocą filialnych stowarzyszeń, no- 
wem prawem O assocyacyi od razu przerwane. Dla tego też dziwić się nie 


„trzeba, ze tak długo usilnie ządane, a w końcu i pozwolone utworzenie 


korpusu ochotników ruskich wzdłuż gór karpackich, w stroju narodowym 
hucułów, Die z taką radością przyWitano, jakby się tego spodziewać nale- 
zało. Ostatnia ich nadzieja spoczywa w sejmach prowincyonaloych, dla 
tego też starają się osoboćm pismem, (które tćmi dniami z druku ma wyjść) 
oświecić lud wiejski, aby przy nastąpić mających wyborach do sejmu ziem-_ 
skiego, większy wzgląd na intelligencyę miał, a nie wybierał jak do sejmu 
walnego posłów z pośrodka swego, albowiem oni przy najlepszćj woli ani 
sobie samym, tćm mniej ojczyźnie swćj, pomódz będą mogli. 

Zresztą nadmienić jeszcze muszę o powszechnie rozszerzonćj wieści 
jakoby w pierwszych dniach przyszłego miesiąca Rossyanie do Galicyi 
wkroczyć i Lwów obsadzić mieli, lej wieści, która się tómi dniami nagle 
pojawiła, nikt Źródła znaleść nie umie. 

Proklamacya. — W skutku niezwykłych zbiegowisk i rachów jakie 
wczoraj zaszły w Peszcie, feldm. Wrbna wydał następującą proklamacyą : 
„Miasta Buda i Peszt są w stanie oblężenia, wszystkie więc zgromadzenia 
na ulicach i placach są zabronione; gdy jednak od dni kilku zakaz ten nie 
jest uwzględniany, widzę się w konieczności niniejszym przypomnieć że 
mieszkańcy winpi w domu pozostać, i wstrzymywać się od niepotrzebnego 
wychodzenia. Patrole upoważnione są do używania broni palaćj przeciwko 
zbiegowiskom; a bezpośrednim skutkiem wszeikiego rozruchu byłoby na- 
tychmiastowe bombardowanie miasta do czego wszystko jest przygotowane.« 

*) Wedle wiadomości jekie w ićj chwili ze Lwowa otrzymajemy, rzecz się 
ma cokolwiek inaczćj: -Miadzie miejskiej z wyższego miejsca zapowiedziano 
wyjście komenderującego z załogą i przedlożono pytanie, ażali ręczy za spokój 
miasta; a gdy rada miejska bez namysła lakonicznie odpowiedziała, że ręczy. 
zwrócono jój uwagę ma trudności, okoliczności, niemożności itd, i dano czas do 
namysiu na powiórną odpowiedź. Ta wypadla wedle życzeń; rada miejska już 
teraz nie ręczyła za apokój miasta, a ztąd następstwo oczywiste: tznanie po- 
trzeby powierzenia komuś innemn bezpieczeństwa miasta, w skatek czego pp. 
H....ger i M....g zbieraniem podpisów na prośbę o załogę moskiewską gor” 
liwie się zajęli. Nieszczęściem « bywatele miejscy inaczój argumentując do in_ 
nego przyszli rezultatu i nie spieszyli z podpisami, a tak udaremnili zamiary 
rządu, Wszakże te» nie zrażony w swojćj iroskliwości, postanowil utworzyć 

wardyą miejską (mili j jniej i , jako też z najwier- 
Biejszych | naj PoS spe Pre A dk Red. Czasu.) 
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Księstwa Naddunajskie. 

Z Gałaczu piszą, że statek parowy l.loydu, Danubio odbywa teraz 
codziennie podróże pomiędzy Gałaczem a Braiłą. Statków żaglowych mało 
ta jeszcze przybyło i to tylko z plodami połudpiowemi. Tutajszy stan ku- 
_piecki wzdycha niecierpliwie do chwiliz w której znowu komunikacya 
2 Wiedniem przywróconą będzie. | 

Szwajcarya. 

Genewa. — W dzienniku wydawaoym w Biel przez J. P. Beckera pod 

nazwą Evolutión znajdują się artykuły pouczające, jak rewolucyą robić 


należy, z których jeden z podpisem K. Heinzen tak mówi: Rzeczy te mia- 
nem ich właściwem nazywać trzeba, i prawda na jaw wyjśdź powinna czy: 


ona przyjemnie lub okropnie wygląda, czy osloniona w barwę pokoju lub 
wojny. Sprawiedliwość zatem i otwartość niechaj będzie chasłem naszem, 
żrżućmy więc zasłonę i powiedziny gełosłownie o czem czyny i pogrożki, 
krew i męczarnie, dziala i szubienice, ksiązęta panujący i ludzie w bluzach, 
Kroaci jakoteż demokraci, pod fałszywą tylko nazwą, codzienie prawią: 
środkiem glównym rozwoju historycznego jest morderstwo Jest ono do- 
tychczas, ale miejmy nadzieję, Że nadal nie będzie. Dobroczyńcą najwię- 
ksżym ludzkóści będzie, ktoby podał sposób, aby kilku ludzi tysiące po- 


walić mogło. Skoro słyszymy, Że naparstek srebrem trzaskającym napeł- © 


niony i podłożony na kolei Żelaznćj całe pociągi zapchane słuzżał-ami morder- 
ców z drogi strąca, Że bomby nabite kurkiem opatrzone i pod brukiem 
arbieszczońe kompanie cale wdzierającćj się dziczy roztrącić mogą, że miny 
podziemne napełnione srebrem trzaskającem miasta całe z 100,000 siepa- 
czów krwi chciwych w powietrze wysadzić zdołają it. p., to powianiśmy 
w tem ujrzeć tylko środki, do jakich barbarzyństwo powszechne raakcyi 
zmusza stronnictwo rozpaczą wiedzionć dla własnćj obrony. W” obec re- 
akcyi mordującćj mieć sumnienie, znaczy tyle co bydź bezsumienńyw. Ni- 
szczyć takową wszelkiemi sposobami, wszelkieimni Środkami, na każdem 
miejsci, nakazuje nam powinność, nakazuje ludzkość.  Koszut był mężem 
eńergicznym , alo mało pomyślał o wynalazkach, zapomniał o srebrze trza- 
skającem. . Gdyby pół świata w powietrze wysadzić trzeba, i morze krwi 
wytoczyć dla zniszczeńia stronnictwa owych tyranów, nienależałoby się 
- bynajmniej wahać. Nie ma ten ducha republikańskiego, któryby przyjemność 
pogrzebania miliona barbarzyńców chetnie życiem swojem nieoplacił, 


(Nadeslano.j 
Arystokracya. Dosyć już często w rozmaitych kołach zdarzyło 
nam się słyszeć, iż: »*n nas nie masz arystokracyi,« nawet kilka- 
krotnie mieliśmy sposobność widzieć to piękne zdanie drukiem ogłoszone. 
Niętrudao to powiedzieć su nas nie masz arystokracyi,« i niepotrzeba też 
zbytnićj odwagi, aby się z. podobnóm zdaniem odezwać, bo któż w daisiej- 
szóm położeniu, przy dzisiejszóm, i tak już dosyć znacznćm rozdrzaźnieniu 
umysłów zechce.na dowód nieprawdziwości wyszczególniać ku większemu 
jeszcze podrzaźnieniu osoby, wchodzące według prawdopodobieństwa w skład 
partyi arystokratycznćj, charakteryzować jćj zaamiona i objawy? Utrzymu- 
jący, iż u nas nie masz arystokracji, znajduje się zaiste w podobnóm poło- 
żeniu, jak ten, co dla swćj obroay odwołuje się do sądu wtenczas, kiedy 
Die wa skarzącego, lob kiedy jest przekonany, iż skarzący niew ystąpi. 
Głos ladu przeciwnie twierdzi, iż istnie u nas arystokracya taka sama, 
jak w każdym innym kraju. Prawdy tćj nikt, kto tylko ma oczy i własne 
zdanię, pomiwo wszelkich, chociażby najsofstyczniejszych dowodzeń dru- 
gićj strony, niezaprzeczy. | 
| Mamy rozmaite arystokracye, rodową, majątkową, nawet szasługową,e 
tylko jedoćj nie mamy, tj. arystokracyi naukowćj, co śmiało powiedzieć 


zza 


możemy, nieubliżając bynajmnićj małej liczbie mężów, którzy przez wy- 
kształcenie i naukę mieliby prawo onęz stanowić. | 

Arystokracya nasza znacznie się różni od arystokracyi inaych krajów. 
Źnainiona jój niewystępują tak wybitnie, objawy jćj sposobu myślenia 
i dążeń partykularoych niesą tak rażące, bo spólne nieszczęście wszędzię 
ku jednemu celowi różne stronnictwa do siebie zbliza, bo ogrom nieszczę> 
ścia, pod któryni cały naród jęczy, niedozwala zastanawiać się zbyt anali- 
tycznie nad chwilowo drobniejszćmi szczegółami. Kiedy w ionych przy- 
najmniej względnie wolnych krajach arystokracya jawnie i z całą siłą jako 
partya stawa ku obronie swych przywilejów i prerogatyw, nasza arysto= 
kracya, niewyrzekając się swych wyobrażeń i marzeń, sama siebie — jeżeli 
tego potrzeba, prodomo, — publicznie się zapiera. Kiedy arystokracye 
zagraniczne wiedzą, czego chcą i wyraźnie się z tćm oświadczają, nasza 
krom pojedyńczych tu i owdzie na zewnątrz wydawanych ozvak życia swego, 
prywatnie czyni co moze a przytćm kalkuluje, czyli też massa ludu rzeczy- 
wiście wierzy, iz ona wcale już nie istpie, i oblicza z niejakićm zadowole- 
niem już naprzód korzyści, jakie jej są pewne w razie dobrćj wiary i nie- 
czyuności drugićj strony. Kiedy więc w invych krajach łatwiój jest pod. 
kopywać lub przynajmnićj zrówooważać wpływ i machinacye arystokracyi, 
u nas paralizowanie jej wpływu połączone jest z znacznóćwi trudnościami, 
Albowiem ż jednej strony na »niedyskretne wyjawy« niebardzo można li- 
czyć, a z drugićj strony arystokracyd masza od dawna już niewystępuje 
wprost naprzeciw demokracyi, gdy ją ioteres 'z onąż kojarzy, interes, 
który u wszystkich warstw ujarzmionego narodu jest jeden i ten sam, inte 
res wolności. Arystokracya nasza wymiarkowawszy niepodobieństwo od- 
budowania Polski 5a podstawach arystokratycznych, przywiązana z natury 
rzeczy do wolności i dążąca wszelkiemi sposoby do jćj odzyskania, przy 
znała z potrzeby pierwszeństwo Świeższym i jędrniejszym zasadom demo- 
kracyi i przyłączyła się do partyi demokratyczućj. Ale niechaj Polska bę- 
dzie przywróconą, natenczas okaże się, iż arystokracya powierzchownie 
tylko swe przekonanie demokracyi przyniosła w ofierze; wtenczas bowiem 
ona dopiero wystąpi swobodnie z dążeniami odrębńćmi i zapomni wkrótce 
o sojuszu, jaki w niedoli i niewoli zawarła z demokracyą; wtenczas do- 
piero będziemy mieli pełno do czynienia, jeżeli będziemy jeszcze o coś wię- 
cćj'dbali, jak o samą tyłko wolność. 


Arystokracya nie jest czczą marą, nienależy do rzędu straszydeł, jakie 


stare piastunki zwykły wynajdywać dla dzieci. Nikt tego eo do inoych 
krajów, które pod względem wykształcenia polityczno - socyalaego daleko 
wyższe od nas zajmują stanowisko, nieprzyzna, nawet my sami tego nie- 
przyznamy. | my sami mamy wmawiać w siebie, iż w naszym kreju, 
w którym wszelki rozwój wyobrażeń politycznych i socyalnych tak dotkli- 
wie był przygnębiany, nie masz arystokracyi, iż to tylko ezcza mara, iż to 
figura, wynaleziona przez stare piastunki do straszenia dzieci? Goby po- 
wiedział. liberalny lub nieliberalny Anglik, Francuz lub Argerykanio, zna- 
jący jakokolwiek stosunki własnego kraju i historyą Polski, gdyby mu Po- 
Jak oświadczył, iż u nas arystokracyi nie ma? Możeby niec nie mówił, ale 
zaiste pustym by się roześmiał śmiechem i pomyślałby sobie, iż to bajeczka, 
przez niańki dla uspokojenia i uśpienia dzieci wynaleziona. lastyoktem 
bardzo naturalnym a na doświadczenia opartym wiedziony, ocenilby od 
razu człowieka, zdolnego wynurzyć się z podobnóm zdaniem, wyiniarko+ 
wałby od razu, iż to albo człowiek, który sam z urodzenia lub przekonania 
należy do arystokracyi, człowiek, który tak się wżył w arystokracyę, iż 
oślepiony jćj niewidzi, lub człowiek bez znaczenia, który, niepopłacając 
u swoich, czepia się arystokracyi i ogrzewa promieniami jej względów. 


, Termin do wydzierzawienia gospodarstwa 
w Lasku pod liczbą 18. na dzień 27. Kwietnia 
r.B. tamże przypadający, niniejszćm się znosi. 

Poznań, dnia 17. Kwietnia 1849. 
Królewski Sąd powiatowy; 
drugiego wydziału. 


OBWIESZCZENIE. | 

* Podpisany przekonał się, iż doniesienia o wy- 
stępkach zaszłych i wnioski względem ukarania 
winoych, nie tylke przez osoby prywalne, ale 
nawet przez władze tak jak dawnićj, sądowi 
bywają podawane. To go powoduje zwrócić 
uwagę osób inleressowanych, iż podług prawa 
z dnia 3. Słycznia r. b., a inianowicie podług $. 
1., 2.19. podobne doniesienia i woiośki, wła- 
ściwemu prokuratorowi stanu lub też prokura- 
 torowi policyjnemu podawane być powinny, 
który, jeżeli śledztwo sądowe za uzasadnione 
vzna, wytoczy skargę o wskazaną mu zbrodnię 
przed właściwym sądowym urzędem. Tylko 


w razie niebezpieczeństwa w zwłoce może Sąd . 


według $. 5. rzeczonego prawa, nie czekając na 
wniosek prokuratora, wszelkie takowe poszu- 
kiwauia, aresztowania lub inne rozporządzenia 
przedsięwziąść, które są koniecznie potrzebne, 
ku przeszkodzeniu jakowego przyćmienia spra- 
wy. Aby jednakże prokuratorowie stanu i po- 


licyjni byli w stanie wskazane im przęstępstwa 
natychmiast ocenić, i podług tego kroki swe 
rozpocząć, i aby ile możności uniknąć zwłoki 
z zapytań cżas marnotrawiących i obszernych 
korrespondeucyj, wypada, ażeby doniesienia 
takowe zawierały wszystko co do rzeczy należy 
w zupełności i z dokładnością, oraz z wshaza* 
biem dowodów na każdy z osobna czyn. 

W szczególności zaś szanowne urzędy poli- 
cyjne, ze względu na $. 4. wzmiankowanego pra- 
wa, wedle którego lakowe również jak dawniej 
mają obowiązek poszukiwakia przestępstw i wy 
konywania wszystkich środków , które służą ku 


w yświeceniu rzeczy a zwłoki żadnćj nię cierpią, 


— upraszam niniejszem, aby poszukiwania do 
zakresu ich władzy należące, i owćm prawćm 
im nakazane, względem istoty czynu, sposobu, 
czasu i miejsca występku, względem wypośrod- 
kowabia muiemanego przesiępcy i jego osobi- 
stych stosunków, również isinące dowody, lubo 
w krótkości, ile się jednakże da, jak najdokła- 
dnićj przedsiębrały i na tćj drodze przysposo- 
biły wi bezzwłoczne wytoczenie skargi. 
Poznań, dnia 16. Kwielnia 1849. 
Tysnczasowy Nadprokuraltor Seger. 


OZI Ź OCZ ZZO ZZOZ 
My polączeni stolarze przenieśliśmy na dniu 
dzisiejszym skład nasz mebli do domu Pana 


Duchego nad księgarnią Mittlera na rogu 
starego rynku i ulicy Nowej. 

Donosząc o tćm tutejszćj i zawiejscowćj Sza- 
nownćj Publiczności, mamy honor zarazem po- 
lecić jćj względom nasze znaczne zapasy naj- 
piękniejszych mebli mahoniowych, brzozowych, 
jakoteż złoconych ram z zwierciadłami i pósa- 
dzek gotowych. Roboty nasze są z dobrego 
materyału, pod naszym dozorem wykonane, A 
zatćm za dobroć i trwałość ich ręczyć możemy; 
kładziemy też ua nie jak najumiarkowańsze ceny. 

Poznań, dnia 15, Kwietnia 1849. 

Połączeni stolarze: Poppe i Gloger. 
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Szlezwig i Holsztyn. 

W zięcie wstępnym bojem okopów pod Diippel dnia 13. 
Kwietnia. — Wieś kościelna Diippel, leżąca na Sundewitt, rozciąga się jak 
wiadomo tuż przy gościńcu głównym prowadzącym z Gravenstein na dół ku 
przewozowi alsenskiemu, utrzymującemu komuonikacyą pólwyspu Suodewitt 
a wyspą Alsen. lecz przewóż ten dawno już jest nieczynnym od czasn 
jak Duńczykowie Alsen obsadzili, a za to zbudowano most łyżwowy na 
cieśninie alseńskićj, który od strony Suodewiit silnym, działami licznie 
opatrzonym okopem przedmostowym zasłoniono. Dla zabezpieczenia tym 
silniejszego owego naczólka i zabarykadowania drogi jedynćj wiodącćj do 


cieśniny alseóskićj, usypano już w roku zeszłym okopy znaczne pod wsią 


Diippel, i obsadzono dziąłami wielkiego kalibru, i teraz także zaraz po wy- 
powiedzeniu rozejmu artylerya duńska miejsce to zajęła. — Dowódzcy wojsk 
niemieckich przewidzieli zapewne, że opanowanie wyspy Alsen a przynaj- 
moićj zniszezenie mostu łyżwowego prowadzątego od wyspy do Sundewitt 
keniecznie jest potrzebnem dla zakończenia: jednym zamachem wojny całej. 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 


i z tój strony wojsko związkowe niepokoić. W porcie pod Sonderburgiem 
niebyło okrętów żadnych, ale miasteczto to liczące do 3000 mieszkańców, 
w Alsen nad brzegiem morza wschodniego położone, granatami zapalono, 
i w chwili kiedy wiadomość ta odchodziła, całe stało w płomnieniach, Jest 
to bitwa wygrana, która z stron obydwóch wiele krwi kosztowała. We- 
dług doniesień niemieckich poległo podobno na miejscu z Sassów i Bawa- 
rów do 1000 zołnierzy, a Duńczykowie stracili 3000 w zabitych, a rań- 
nych i jeńców bez liku. Stosunek ten zdaje się nieprawdziwym zwłaszcza 
Że Niemcy sami przyznają, iż Duńczykowie, będąc zakryci okopami, w ko- 
lumny ich rozwinięte kartaczami strzelali, chyba że we wsi Diippel po 
kroacku sobie z jeńcami zabraneini postępowali. | 

Attona, dnia 13. Kwietnia. — Z portu Eckernfórde widziano 4, 
podług innych nawet 14 okrętów wojednych duńskich, które od wczoraj 
krążą w tej okolicy, zapewne w myśli odebrania fregaty Gefion. — Pod 
Kiel także pokazał się statek parowy. — Do ministerstwa 


rzeszy w Frank- 
furcie podobno doniesiono g4-dziaChrstzia VIN. znaczą 


Gdyż Alsen służy. Duńczykom niejako za kryjówkę „_2 którćj mogę-naSwr-—T2fść już z wody wydobyto, przyczćm się pokazało, że działa te nie są 


|__„.demi robić wycieczki 1 Tam mniejsze oddziały wojska niemieckiego w linii 


pierwszćj stojąco napadać i rozbijać, a potem dopiąwszy zamiaru swego 
przed siłami znaczniejszemi znowu się spiesznie cofnąć pod opiekę okopów 
i okrętów wojennych, Do bitwy walnój niebyłoby zaś nigdy przyszło, 
gdyż w polu otwartem Dania nie mogla się puszczać na wykonanie planu 
jakiego, armia jój bowiem zanadto jest zniechęconą i zdemoralizowaną. 
Chcąc zatem zapobiedz utarczkom bezkórzystnym, i niepokojeniom wzajem- 
nym a zarazem lupieztwu sprzeciwiającemu się prawu narodów tamę poło- 
Żyć, trzeba było albo Duńczyków z Alsen zupełnie wypędzić, albo przy- 
najmoićj most na cieśninie zbudowany zniszczyć, aby iim drogę do Sunde- 
witt przeciąć. — Ztąd na naradzie wojennćj dowódzców wojska bawarskiego 
i saskiego stanęło już dnia 12. m. b. w południe, aby na okopy pod Diip- 
pe! uderzyć, i natychiniast stósowne do tego wydano rozkazy. W nocy już 
pościągano bliżćj bataliony i świtaniem rozpoczęto działanie. Bawary, w li- 
czbie około 5000 prey zli do Snogbeck, Satrupi i Stenderup , Sasy pod 
dowództwem księcia Alberta, około 6000, od Atzbili, Lundgard i Niibel 
i połączyli się w okolicy Raekebill, zkąd widać juz okopy Diippel, i ko- 
lumny w szyk bojowy rozwinęli. . Skrzydło prawe tworzyli Sasi, lewe 
Bawary, a środek artyleria pałączona z 6 bateryi pod zasłoną pułku jazdy 
bawarskićj. Około godziny 8 artylerya ogień rozpoczęla; 30 dział niemie: 
ckich rozmaitego kalibru zagrało, którym Duńczykowie z swoich 3G odpo- 
wiadali; zrazu spustoszenie wielkie w szeregach naszych zrządzili, gdyż 
daleko skutecznićj do rozwiniętych kolumn bawarskich i saskich kartaczów 
użyć mogli, aniżeli wojska niemieckie przeciw nieprzyjacielowi okopami za- 
krytemu. Granatami zapalono w Diippel młyn i kilka posad wiejskich, 
a nawet kościół był już w wielkiem niebezpieczeństwie, Teraz niepozosta- 
wało nic innego, jak pójśdź na bagnety. Uderzono w będny, trąby za- 
brzmiały, i wśród grzmotu dział i krzyku zołnierzy, pospieszyły szeregi ku 
okopom. Wielu tam jeszcze kartacze i kule broni ręcznćj zmiotły, ale lubo 
się stósy trupów tworzyły, tym zajadlej Niemcy nacierali. Nakoniec wdarli 
się na okopy, tu dopiero rozpoczął się bój krwawy, oko w oko; po kró- 
tkim oporze Duńczykowie ulegli, i opuszczając wszystkie działa swoje, 


umykali bez zatrzymania się drogą wiodącą ku mostowi, dla zaniesienia do : 


Alsen wieści niepomyślnćj o przegranćj; gdy tymczasem na okopach zdoby- 
tych zatknięto sztandar barw niemieckich. Okolo południa zwycięztwo 
było zupełnem. 

„, .Rozkazano natychmiast artyleryi, aby za nieprzyjacielem uciekającym 
pospieszyła, i okop przedmostowy zniszczyła; co nadspodziewanie się udało, 
mino obrony zaciętćj ze strony nieprzyjaciela; tak iż około wieczora wszy- 
stkie okopy z tćj strony usypane, jakoteż część mostu zniszczono. Tru- 
_ dąo będzie.teraz Duńczykom z ich kryjówki robić wycieczki na Sundewitt, 


Żelazne, ale z pięknego spiżu ulane. Szczątki rozbitego okrętu, pływające 
jeszcze po wodzie, chojnie wynagrodzą pracę łożoną około wydobywania 
reszty armat zatopionych. a 5 | | 
Austrya 

Ołomuniec, d. 7. Kwietnia. — Dziś rano przybyło tu z Wadowie 
pod eskortą 40 żołnierzy 61 polskich emigrantów, powiększćj części mło- 
dych ludzi, i po póltorygodzinnym wypoczynku znowu odjechali; nadeszły 
kuryerem rozkaz, poleca odstawienie ich do Józefsztadu. Według opowia- | 
dania dowódcy tego transportu porucznika Fórster usiłowali oni w połowie 


„drogi ze Skoczowa do Cieszyna, na Ogrodzieńskićj górze rozbić eskortują- 


cych żołnierzy, i z tego powodu wzmocniono eskortę w Cieszynie 20 lu- 
dźmi z pułku Schónhals. | 

Ołomuniec, d. 16. Kwietnią. — Windischgritz przybył tu dzisiaj 
z Pesztu i mówią, że go zamianowano wielkim ochmistrzem dworu. Wąt- 
pią jednak, zeby naczelny wódz teraz chciał się uwijać z szambelabami 
i lokajami przy stole. Przynajmnićj tak mu zapłacono za bombardowania 
kilku stolic i za sądy doraźne. — bensionowano wielu dowódzców za uchy- 
bienia, hrabię Zichy za poddanie Wenecyi, hr. Ludolfa za konwencyą za- 
wartą w Treviso, jenerała Auera za ucieczkę z Udine, feldmarszałka Mertz 
za wydanie (ortecy Komorn węgierskiemu wojsku, gubernatora Pesztu 
W rbna za przegraną bitwę pod Szolnok. Jenerał Brandek i feldmarszałek 
Castiglione, który się wylizał z odniesionych ran w Krakowie, objęli do- 
wództwo w armii działającćj w Węgrzech. | 

Wiedeń, dn. 16. Kwietnia. — W skutek rosporządzenia cesarza ma 
być najdalej do 10. Maja ściągnionym korpus z 22 do 25,000 żołnierzy 
złożony na Marchfelde pod Wiedniem, a drugi korpus około 15,000, 
w okolicy Pettau w Niższćj Styryi. Dowiadujemy się, że korpus rezer- 
wowy trzeci ma się zebrać w Czechach w okolicy Taboru i Budweisu. 
Rosporządzenia te dowodzą najlepićj, jak sprawy stoją w Węgrzech. 

Nie potwierdza się wiadomość, jakoby feldmarszałek Hajnau ze swym 
korpusem 30,000 miał ruszyć z pod Wenecyi do Węgier, ówszem Ra- 
detzki oświadczył, że mimo zwycięstw odniesiónych nad Włochami nie 
może się obejść bez znacznych sił, ponieważ kaźdćj chwili gotowi są Włosi 
powstać. Natomiast wysyłają zbytnią tam kawaleryą, ułanów i chevaux 
legerów do W'ęgier, ażeby przez powiększenie kawaleryi, można stawić 


czolo jeździe węgierskićj, która teraz liczy 94 szwadronów wybornćj jazdy. 


Jak wielkie siły mają Węgrzyni, pokazuje się ze skrzydeł armii wegierskićj 
pod Batyanim i Dębióskim. Mówią nam, że 50,000 wojska posiłkowego 
idzie wzmocnić naszą armią, ale temu nie wierzymy, bo zkąd brać wojsko, 
kiedy z niego calkićm ogołocono Czechy i Galicyą. Równie niewierzymy 
odgrażaiom dzienników Rossyanami, bo nimi straszą od Marca roku ze- 
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szłego, a więc przeszło rok, a żadna armia rossyjska iuterwencyjna dotąd 
w pomoc nienadeszła. Jest to twardy orzech do zgryzienia. 

Ciekawe są niektóre ustępy i podania Rajaczyca patryarchy do feldin. 
Rukawiny: sPodczas, kiedy tu z moją radą nad dobrem kraju przemyślam, 
włóczą się z miejsca na miejsce ułany Szwarcenberga, zrucają co dopiero 
osadowione wyszłe z woli narodowćj władze, zdzierają z wież i budynków 
narodowe sztandary i odznak narodowych nosić zakazują, przeszkadzają 
stanowieniu władz miejscowych, co więcćj, nie zezwalają na prze- 
syłki prowiantu dla wojska pod rozkazami jen. leodorowicza. A kiedy 
się który komendant, jak n. p. rotmistrz Mevgen dopomina od serbskiego 
komitetu obwodowego, aby tenże nie dzialał w obrębach fortecy, wykrzy- 
kują na władze nasze miotając na nie obelgi, jsko to: »serbskie włóczęgie 
it. p. Dochodzą mnie zewsząd wieści, że pałamarowanie to żołdactwa 
rozprzestrzenia się coraz szerzćj, rozbrajają Serbów, a ustanowiwszy śę- 
dziego Niemca, nakazują dlań posłuszeństwo i poszanowanie, u czynią to 
wszystko w imieniu Waszćj ekscellencyi; na tćm honor mój i całćj Serbii 
cierpi niew ypowiedzianie. 

Z depeszy gabinetu wiedeńskiego do pana Schmerlinga, austryackiego 
pełnomocnika przy niemieckićj władzy centralnej w Franklurcie, wyjmu- 
jemy eo następuje: » Parlament nie odpowiedział powziętym o nim nadzie- 
jom. Miasto jednych, potężnych, zatem wielką przyszłość mających Nie- 
miec, dążył do utworzenia jakiegoś idealnego państwa, do formy, któraby 
tylko sprzyjała rozwolnieniu, a może i pozrywaniu związków jednoczących 
odwiecznie rozliczne niemieckie szczepy. Nie jest naszym zamiarem prze- 
biegać tu czynnnści parlamentu od chwili jego zebrania się, i blizćj wyłu- 
szczyć szkody z jego ciąglego wachania się i wdzierania po za obręb wła- 
dzy wykonawczćj. W miejscu tćm przytoczę tylko i wyświęcę te ucliwa- 
ły, które nas bezpośrednio dotykają i które muszą wpłynąć na stanowisko, 
jakie nam w skutku tychże uchwał i w danych okolicznościach zająć nalezy. 
Od czasu , jak teraźniejsze ministerstwo wypowiedziało we wstępnym swym 
programie z dn. 27. Listopada r. z. zamiar połączenia wszystkicb krajów i 
plemion monarchii austryackićj silnym węzłem wspólnćj konstytucyi — od 
tego czasu utworzyło się w zgromadzeniu uarodowćm stronnictwo, które 
wszelkich dokładało usiłowań, ażeby niepodobnym uczynić dalszy nasz 
związek z Niemcami. Sądziło ono ,- iż cel ten osiągnęło, przeprowadzając 
rozporządzenia $. 2. uchwalonej w Frankfurcie konstytucyi, która przepi- 
suje osobną konstytucyą, rząd i administracyą dla niemieckich krain, ma- 
jących wspólnego z niemieckiemi naczelnika państwa, Łatwo było przewi- 
dzieć, że podobne rozporządzenia nie mają być pogodzone z zasadami je- 
dności austryackiego cesarstwa, któreśmy nietylko zapowiedzieli, ale tez i 
dostatecznie upowodowali a następnie w zycie wprowadzili.  Niechze więc 
ci, którzy pomimo to sprowadzili tę, przez żadną konieczność nie nakazy- 
waną uchwalę, niechże ci odpowiadają takze za jćj skutki.  Dalćj zgroma- 
dzenie narodowe oddaliło się przez postanowiony w dniu 27. z. m. wybór 
dziedzicznego naczelnika państwa do utworu zamierzonego państwa związ- 
kowego (Bundes-Staat) i zblizyło się do form jednolitego państwa, (Kinheis- 
Staat) w sposób, który żadną miarą z samodzielnością pojedyńczych nie- 
mieckich rządów pogodzić się nie da, ile, że ta samodzielność woże tylko 
dla główoych celów związkowych uledz koniecznemu ograniczeniu. W resz- 
cie zgromadzenie narodowe przez swoją uchwałę z d. 28. z. m. rozporzą- 
dzające ogłoszenie i wykonanie ogłoszonćj przez siebie konstytucyi państwa, 


opuściło drogę kojarzenia, do której jedynie uprawnionem było i ktorą so- 


bie rządy wyraźnie zastrzegły. Jednocześnie przez wyszłe samowolnie 
z niego oświadczenie nieustającego sejnowania az do zejścia się nowego, 
zwołać się mającego sejmu państwa, zajęło zgromadzenie narodowe 
stanowisko nieprawne, a rządy niemają żadnego upatrywać powodu, 
azeby toż samo stanowisko zajmować. Austrya, ściśle z Niemcami po- 
łączona przez tak długo istniejącą wspólność, przez płynące ż niej 
nierozdzielne ioteresa i przez do dziś dnia jeszcze bez wątpienia ważne 
traktaty, nie może się wyrzec i nie wyrzecze się nigdy podobego 
związku. Jeszcze rzesza niemiecka, jak ją traktaty stworzyły, nie jest 
rozwiązaną; jeszcze istnieją prawa i obowiązki jćj członków. Aczkolwiek 
więc jednak w przytoczonych okolicznościach nie mozemy obecnie brać 
udziału w państwie związkowćm, jak go uchwały zgromadzenia narodowego 
utworzyć zamierzają, chociażby nawet z zastrzeżeniem praw, które nam 
historya i traktaty zapewniają, to przecież nie przestaniemy ciągłego brać 
udziału w losach dawnych naszych związkowych i zawsze z radością goto- 
wi będziemy dowieść tego udziału nawet po nastąpionćj zmianie stosunków. 
Takim jest zamiar i postanowienie naj. cesarza i pozostanie mu wiernym. 
Jako zaś naj. cesarz w depeszy mćj zd. 4. Lutego do pana wydanćj, zawa- 
rował się najuroczyścićj przeciwko uległości pod jakbądź władzę centralną 
przez któregokolwiek z niemieckich książąt sprawowaną, tak niemnićj po- 
stanowił naj. cesarz konstytucyjnie przez siebie z reprezentacyą Austryą 
wykonywaną władzę prawodawczą nie uczynić pod, żadnym warunkiem 
podrzędną obcemu prawodawczemu zgromadzeniu. Ponieważ naj. cesarz, 
jakom już o tem uwiadomił, raczył panu udzielić ządane uwolnie od tera- 
Źniejszego urzędowania, i hr. Rehberg zamianowany został jego następcą 
w takowćm i już do Frankfurtu wyjechal, nie więc powrotowi pana nie 
stoi na przeszkodzie, Co się tyczy austryackich w parlamencię deputowa- 


nych, tedy posłanpictwo ich, w skutek zawarcia narad o dziele konst ytu- 
cyi, uwazać nalezy za ukończone, i wioni natychmiast wrócić do ojczyzny, 
gdyż niemogą juz dlużćj należeć do zgromadzenia, które, jakośmy już wy- 
zćj nadmienili, uchwałą swą z d. 28. z, m. zeszło z podstawy prawnój.« 

Zagrzeb, dn. 8. Kwietnia. — Wczoraj przybył tu z Wiednia jenerał 
Mayerhoffer i odjechał dziś do Belgradu z depeszami i orderami od cesarza 
do księcia Serbii (wielki krzyż orderu Lopolda) dla jen. Kuiczanina (krzyż 
komandorski *korony zelazoćj) dla serbskiego ministra spraw wewnętrzaych 
Uarasanina i prezydenta książęcego senatu Semicza (order l.eopolda). Ma- 
yerhofier zamianowany jest brygadyerem w Mitrowicach, i ma być przy 
boku patryarchy Majaczyca. Ten zaś odebrał rozkaz z ministerstwa do 
uorganizowania wojewodowiny wspólnie i zgodnie z reprezenutautami ludu 
serbskiego; tej to okoliczności przypisać należy zwołanie sejmu serbskiego 
do Zemlina na dzień 24. Maja. Wedlug oświadczenia Mayerhoffera uchwa- 
liło ministerstwo wzięcie województwa serbskiego w poczet samodzielnych 
krajów krajów koronnych i poczynilo niektóre zmiany w konstytucyi oktrc- 
jowanej, pod względem ziem południowo -słowiańskich należących do ko- 
rony węgierskićj. 

Że Srzemu (Syrmia) 4, Kwietnia. — Zajścia jen. Rukawiny z naro- 
dem serbskim coraz więcćj się wzmagają; burzy on teraz Niemców przeciw 
Nerbom, Opierając się na k, manifeście z 3. Października r. p. utrzymaje 
ze kiedy całe Węgry w stanie oblężenia ogłoszone, a zatem i w Banacie, 
do władz wojskowych, t. j. do niego nalezy administracya tćj ziemi; roz- 
pędza więc zbrojnemi tłuszczami komitety serbskie, a tuż za nimi kamissya 
z 7 członków, po największćj części z Madziarów złożona objeźdża Banat 
i w imieniu koniendanta Memeszwaru organizuje urzęda aduinistracyjne. 
Również i jen. Teodorowicz odstąpił swego łudu, któreu go miał godnością 
wojewody zaszczycić. Myliłby się ktoby w krokach tych dwóch jenerałów. 
chciał szukać zmiany zasad politycznych, lub widział przejście do obozu 
i sprawy madziarskićj, nie, jest to tylko uzuchwalenie się stanu jeduego, dziś 
panującego samowładnićj niż samowładztwo samo, jest to panowanie mie- 
cza, istua gladiokracya. Ale serbskie wojsko, czy to z pogranicza, czy 
z tak zwanćj prowincyi wojuje za swoją ziemię i za swoją wolność, 
a nie pozwoli się jak inne wojsko ślepo prowadzić,.. Zresztą musimy po- 
wiedzieć ześmy uarodem dojrzałym, i niepotrzebujemy aby nam minNteryum 
konstytucye uarzucało, my nie wiemy i nie chcemy wiedzieć czy istnieje 
jaka oktrojowana koustytucya; wcale nie jesteśmy nią wiązani, i nie uzna- 
my jej chyba wtenczas gdyby ją nasz sejm uznał i przyjął. | 

Galicya. 

Lwów, 9. Kwietnia, — (Stan oblężenia w calćj Galicyi. Uzbrojenie 
chłopów przez rząd.) Ż powodu zamierzonego utworzenia z różnych gali- 
cyjskich garnizonów wojskowego korpusu dla uspokojenia Węgier, wydało 
c. k. krajowe prezydyum do wszystkich pp. przełożonych obwodów następne 
rozporządzenie: JCIĆ. Mość Najj. pan nakazał własnoręcznym swym bile- 
tem, aby korpus jeden wyruszył ztiąd do Węgier dla rychiejszego uspoko= 
jenia tego kraju. Korpus ten składać się ma z jednćj części rozlokowanych 
po kraju wojsk. Drugie rezerwowe bataliony są wprawdzie bliskie swego 
kompletu, przeznaczone też są juz dla miast głównych i cyrkularnych za- 
łogi, i obmyślona wojskowa obrona wąwozów na pograniczu węgierskiem 
i na Bukowinie. Jednakże sila wojskowa w powszechności mianowicie zaś 
co się tyczy pozostałego w kraju starego żołuierza, uszczuplala, Zadaniem 
teraz jest rządu, nawet pośród tych okoliczności utrzymać w kraju spokój 
i porządek. Usiłowania te bez wątpienia otrzymają pomyślny skutek, zwła- 
szcza przy podwojonćj czynności politycznych rządowych organów , oglę- 
dności i. sprężystości ich działania, przy pozyskaniu dzielniejszego moral- 
nego wpływu, i zresztą przy pomocy pozostającej w kraju zawsze jeszcze 
znaczućj siły wojskowćj, aczkolwiek z ałodego wojska składającćj się, lecz 
znanćj z wierności swćj i poświęcenia. Nie wątpię o tćm i na chwilę, Ze 
WM. obejmujesz całą ważność swego zadania, jakoż sądzę z pewnością, 
że przy oględności i żarliwości Jego zadanie to zostanie należycie wypeł- 
nione, i że WM. polozonego w nim zaufania w niczem niezawiedziesz. — 
Staraniem tez WM. być ma doglądać przydzielonych sobie urzędników, aby 
równymze ozywieni duchem, według wszelkich sił swoich do dobra po- 
wszechnego przyczyniali się. — Gdyby WM. dostrzegał zaniedbującego się 
w służbie którego urzędnika, lub gdyby czynności lub mowa jego wyka» 
zywały nieprzyjaźne jego dla rządu usposobienie lub dwuznaczne obcho- 
dzenie się, tedy masz mu WM. przypomnieć dobitnie zaprzysiężone obo- 
wiązki jego, a jeśliby to natychmiast nie skutkowało, tegoż zasuspendo- 
wać, i do usunięcia stanowczego tutaj sprawozdaniem przedstawić , zwła- 
szcza że rząd jest obowiązanym, wszelkie czynności jakotez i zaniechania 
swych organów , ku dobru ogólnemu z największą surowoscią doglądać i 
sądzić, Jakkolwiek najzagorzalsze głowy rewolucyjnego stronnictwa nie 
mogą się spodziewać najmoiejszego skutku, z jakiegokolwiek usiłowanego 
powstania, zwłaszcza ze massa ludu przychylna jest austryackiemu rządowi, 
a kazdemu rewolucyjnemu ruchowi w najwyższym stopniu nieprzychylną, 
gdy nadto jest to w powszechności interessem rządu, spokoju i porządku, 
by kazdemu ruchowi stanowczo przeszkodzić i nad utłumieniem go w Sa 
myim zarodku pracować razem z wszystkiemi rządowemi organami; dla tego 
też jestto jeszcze najistotniejszym obowiązkiem rządu na to nastawać, by 


wszystkie zarządzenia jego, z całą dzielnością i sprężystością wykonane zo- 
stały, któreby kuszeniom się niespokojników zapobiegły, a kraj od wszel- 
kich a wszelkich zaburzeń zabezpieczyły i uczyniły zbędną obcą pomoc, 
któraby w razie nagląećj potrzeby od przyjażnego sąsiedzkiego państwa 
. krajowi udzielona być mogla. Upraszam więc WM. i wzywam do ścisłego 
przestrzegania tych rozporządzeń, które prezydyum krajowe względem utrzy- 
mania pokoju i porządku czy to w powszechności lub szczegółowo wydało, 
jakoteż do czuwania nad tćm, by to było wszędzie dopelnionem, ile ze 
WM. za to samo i jedynie odpowiedzialnym pozostaje. Szczególnie zaś 
zobowiązuję WM. do jak najdokładniejszego dopełnienia poleceń wchodzą- 
cych w zakres jego działalności, a mianowicie odnoszących się do ogłoszo- 
nego proklamacyą pana komenderującego jenerała stanu oblężniczego, w któ- 
rym względzie WM, prezydyalnćm rozporządzeniem z dnia 40. Stycznia r. 
b. do I. 379. przesłano iustrukcye. Wszelkie zatajenie broni, rozszerzanie 
buntowniczych lub rozdrażniających pism, tajemne zgromadzenia i przekro» 
czenia przepisów paszportowych i meldunkowych, mają być jak najtroskli- 
wićj śledzone, wykraczający zaś c. k. wojsku dla postąpienia z nim wedlug 
praw marcyalnych stawiony. Zresztą zechce się WM. zająć osobiście czu- 
waniem nad dopełnieniem jak najściślejszem w cyrkularnem urzędowaniu 
przepisów względem obcych, powziąść dokładoą wiadomość o podobnóm 
w sprawach paszportowych i meldunkowych urzędowapiu w całym obwo- 
dzie, a mianowicie po miastach, a przeciw zwierzchnościom i urzędnikom, 
którzyby te wielce ważną gałęż policyjnego porządku całkiem lub w części 
tylko nie zachowywali, z największą surowością postąpić i na wprowadze- 
nie tego porządku usilnie nastawac. 

Ma to być wajściślejszym obowiązkiem politycznych zwierzchności odsy- 
łania do cyrkułu osób nieopatrzonych paszportawi łub mających nielegalne 
tylko poświadczenia i wiza; cyrkulanne urzęda zaś mają podobne indywi- 
dua w razie gdyby władza c.k, wojskowa nieprzedsięwzięła w tćj mierze urzę- 
dowania, natychiniast odesłać na miejsce właściwe, a gdyby osoby te były 
politycznie podejrzane, podać je do wiadomości pp. przełożonych tyczącego 
się cyrkularnego urzędu. Dla powściągnięcia przejażdzek osób bez zatru- 
dnienia zostających, mają być wydawane paszporta nawet w sąsiedzkie ob- 
wody tylko za wykazaną potrzebą i na czas wyznaczony, a niewydawane 
bez potrzeby na przeciąg całego roku i do wszystkich cyrkułów w Galicyi, 
jak to po niektórych cyrkularnych urzędach bywalo w zwyczaju. Nawet przy 
widymowaniu paszportu wypada dochodzić potrzeby podróżowania, a gdyby 
ta się nie okazala, odesłać stronę do domu. Muszę w końcu podać szczegól- 
nćj pieczołowitości WM. zapowiedziane pospolite ruszenie, i przytćm zale- 
cić i upraszać, by przy zwołaniu w tćj mierze urzędników gmin cel tego 
Środku, jakoż niemnićj powinoości przy utrzymaniu spokoju, porządku 
i piloowania spraw z obcymi w gminach jasno i należycie wyłożone im były, 
i oraz za najsciślejszy miały sobie obowiązek , utrzymania ludu wiejskie- 
go przy jego ruszeniu w porządku, aby nie dopuścił się żadnego nadwerę- 
żenia praw świętych eudzćj własności, i niedozwalał sobie zadnóćj dowolno» 
ści z przytrzymanymi obecyni, lecz by ich odstawiano zwierzchności do 
tego przez urząd cyrkułowy wyznaczonćj, która dalszego urzędowania ma 
pilnować. (O każdćm znaczniejszćm zdarzeniu raczy mni WM. bezzwło- 
cznie, a w razie ważnych wypadków sztafetą natychmiast zawiadomić. 

Czerniowce 30. Marca. — Kreishauptman Bach, a teraz szef ziemi 
koronnćj, wydał niedawno temu następujące rozporządzenie: Wedle $. 1. 
konstytucyi z d. 4. b. m. jest Bukowina osobną ziemią koronną; urząd więc 
cyrkularny w Czerniowcach ma od dzisiaj czynności urzędu krajowego aż 
do ostatecznego urządzenia urzędów administracyjnych rozpocząć, a zatóm 
2 ministeryum bezpośrednio korrespondować, i w ogóle jako gubernium po- 
lityczne prowadzić sprawy W wypadkach rekursów tylko, jako i w tych 
gdzie wedle istniejących dotąd praw rozstrzygnienie ostateczne gubernium 
przysłuża; wypada się odnosić do gubernium lwowskiego. 

Gazeta opawska z d. 14. donosi, ze polski wychodzca Dunajewski, od- 
bywszy nauki w wielkićj szkole powstańczćj w Paryżu, zawitał teraz do 
głównćj kwatery Koszuta i zaraz został zamianowany ministrem wojny. 

Księstwa Naddunajskie. 

Bukareszt, du. 31. Marca, — Możnaby powiedzieć, że Siedmiogród 
teraz w Bukareszcie, tak wielu tutaj teraz widać wychodzców z Siedmio- 
grodu. Większa część tych stronników czarnożóltych z przestrachem ta- 
kim siedziby swoje opuszczała, iz tak przyszli, jak stoją, Mieszkańcy Bu- 
karesztu takiegoź samego ducha, a szczególnićj rodu niemieckiego przyjmują 
ich z otwartemi rękami, tak że nietylko pojedyńcze osoby, ale całe nawet 
familie znalazły pomieszczenie u przyjaciół i znajomych, a w niektórych 
domach prywatnych urządzono stoły bezplatne na 20 do 30 wychodzców 
codziennie, tak iż niepotrzebują troszczyć się o swoje utrzymanie.  Pocho- 
pność takowa do przysługiwania się tym wychodzeom niepochodzi zapewne 
tyle z wrodzonćj dobroci serca jak raczćj dla przypodobania się rządowi, 


a może nawet z jego polecenia, gdyż w domach obydwóch naczelników ar-' 


mii okupacyjnćj tak rossyjskiego jak tureckiego także codziennie Żywią 
znaczną liczbę wychodzców niemających utrzymania żadnego, i dają im 2a- 
pomóżki znaczne tak z funduszów publicznych jako teź prywatnych. Rządy 
liczą, iż po wyluduiepiu kraju Siedmiogrodzkiego będą potóm miały z nich 
zaród nadęr przychyloego nadal plemienia, 
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Wczoraj podoficerowie pałku rossyjskiego modlińskiego wyprawili ban- 
kiet podoficerom garnizonu tureckiego w ujezdzaloi księcia Karoła Ghiki, 
uroczystość zinierzającą do szczerego pobratania się. (Z jakiego funduszu? 
czy ztego żołdu nędznego, jaki wojsko rossyjskie pobiera?) — Lokal był 
urządzony świetnie po wojskowemu, przy wchodzie stały 2, a po bokach 
G piramid broni rozmaitćj, po nad tćm wszystkiem umieszczono 2 obrazy, 
cesarza Mikołaja i Abdul Meszida. Czterystu wojskowych tureckich zasia- 
dło przy 4. wielkich stołach, pomiędzy nimi podoficerowie rossyjscy, któ- 
rzy ich częstowali. Na galeryach znajdowali się jako widzowie jenerałowie 
obydwóch armii, komissarze -cesarscy, konsul jeneralny rossyjski, agenci 
i konsulowie mocarstw zagranicznych, Kaimakam Kantakazemo i inoi znako= 
mitsi urzędnicy miasta. Pierwszy puchar wniósł podoficer rossyjski prze» 
mawiając po turecku na cześć sultana, drugi spelnił wojskowy turecki 
w języku rossyjskim na cesarza rossyjskiego, — Mówią, że jutro rossyjski 
pułk huzarów ma w tym samym lokalu wyprawić ucztę dla jazdy tureckićj. 
— Z zabiegów tych jasno się pokazuje, jak chętnie oba te rządy sąsiednie 
chciałyby z pamięci żolnierzy wyrugować urazy dawne i nienawiść wrodzoną; 
i że to do ich zamiarów jest bardzo potrzebne, 

W ł o c h y. 

Turyn, d. 6. Kwietnia. — Radetzki wydał rozkaz, aby wszyscy mie- 
szkańcy Nowary w przeciągu 24 godzin broń wszelką oddali, w przeci- 
wnym bowiem razie każdego broń jakąkolwiek posiadającego bez względu 
najmniejszego według prawa doraźnego rozstrzelać będzie, Azatćm takie już 
dokazuje sobie Austryak w miastach piemontskich, Postępowanie tak jest 
dla króla Wiktora Kmanuela bardzo dogodne; nie potrzebuje sam obywa- 
teli swóich rozbrajać. Dziennik Opinione donosi oobszernie o postę- 
pkach haniebnych Austryaków w Breścii. Domy, w których się mieszkańcy 
zatarasowali, chroniąc się przed barbarzyństwem Kroatów i Niemców, dzicz 
ta powiększćj części podpalila tak, że wszystkie osoby w nich się znajdu- 
jące, mężczyzni, kobiety i dzieci w płomieniach śmierć srogą znaiazły. Od 
roku 1512., kiedy Francuzi pod dowództwem Gostona de Foix Brescią 
wstępnym bojem zdobyli, nie widzialo miasto owo tak okropnych zbrodoi, 
a nawet to eo się działo przy zdobyciu szturmem w wieku 16 było tylko 
jgraszką dziecinną w porównaniu do tego, czego się te zwierzęta drapieżne 
Austryi w roku 1849. dopuszczały. Ale naturalnie Brescią należało przy- 
kładnie ukarać! Czy nie pierwsza się ona w roku zeszłym oświadczyła za 
przyłączeniem do Piemontu? 

Toskania. — Na posiedzeniu dnia 3. Kwietnia po długich i zaciętych 
utarczkach, których wieprzyjaciele Guerrazzego złość swoję całą przeciw- 


miemu wywarli postanowiło zgromadzenie, stósownie do wniosku komissyi 


wykonawczćj, aby: 4) wszelkie obrady względem formy rządu i połącze- 
nia się z Rządem zawiesić, 2) aby zgromadzenie odroczyło się do dnia 45. 
Kwietnia, ale deputowani w Florencyi pozostali, 3) naczelnik komissyi 
wykonawczćj nie moze pod karą za zbrodnią stana nic o losach Toskanii. 
stanowić bez przyzwolenia zgromadzenia. Może jednakże dla opędzenia | 
potrzeb kraju i prowadzenia wojny o wolność wydać bonów skarbowych 

do dwóch milionów, Postanowienie to przeprowadzone przez Guerrazzego 
przyczyniło się tym więcćj do podejrzenia, że WKsiąże ma znowu powrós 
cić. (Guerrazzi chciał tylko mieć wolne ręce do działania. To spowodo- 
wało go do oświadczenia, które w gazetach kazał zamieścić, a w którćm 
ręczy, że nie myśli bynajwnićj.o przy wołaniu napowrót domu lotaryngskiego 
iże wiernym pozostanie postapowieniu sejmu co do punktu 3. | 

Francya. 

Paryz, dn. 15. Kwietnia. — National wystąpił nareszcie ze swoim 
manifestem. National zachwala siebie i konstytucyą przed wyborcami, 
bo chce być wybranym. Któryż National ? Czy National z r. 1834? Nie, 
National z roku 1848., Natioual Cavaignaka, a Cavaignak Nationala, Ja- 
kiż jego program? Rzeczpospolita i konstytucya, obie rzeczy przez niego, 
jak powiada założone. Dobrze! A eóż republika i konstytucya Francuzom 
przyniosła?  W'ypędzenie królów i organizacyą publicznego wspierania! 
W ypędzenie królów ; zaprawdę jest to zaprowadzenie rzpltćj. National 
jak się samo przez się rozumie, uznaje rzeczpospolitą Cavaignaka i bije 
przeciw manilestowi poitierskiemu, ponieważ ulica poitierska ani słowa pie 
wspomina o rzeczypospolitćj i wykryśliła Cavaignaka ze swojćj listy kandy- 
datów. Z ulicą poitierską calkiem zerwali National i Cavaignac. Ale 
jak sobie postąpić ze stronnictwem demokratycznón? National o nićm 
wcale nie wspomina, a jednakowoż tuli się do tego stronnictwa.  Konsty- 
tucya pozwala na assistence, to jest na wsparcie żebraków, stronnictwo 
demokratyczno-socyalne żądą prawa pracy, dla tego National, który, Że tak 
rzeczemy, napisał konstytucyą i przeprowadził ją w zgromadzeniu narodo- 
wćm, pragnie organizacyi wsparcia żebraków, Ale czy to nie jest konces- 
syą, którą czyni National prawu pracy, czy to nie dowodzi wykluczenia 
go z kola poitierskiego? Ę 

Inaczej mówi stronnictwo góry. Mówi wręcz przeciw konstytucyi, 
doszlo do przekonania, że Paryż w Mediolanie, Peszcie, Wiedniu, Genui, 
Krakowie, Iwowie i Warszawie zbombardowano. ŻZąda przeto przede- 
wszystkićm zbrojnćj interwencyi, a co do wewnętrzoćj polityki, prawa 
pracy. Zwrot podatku 45 centimów, jest tylko opisem zwróta biliona za- 
płaconego za restauracyi, i w tćm się zupełnie różni od Nationała, który 
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a tych rzeczach wcale nie wspomina. Mamy więe oprócz manifestu stron- 
nictwa demokratyczno-socyalnego, program góry. W tym manifeście oświad- 
cza góra, że nie założy żadnego komitetu wyborczego. Jako stronnictwo 
Nationała robi kancessye górze, która się wzajęmoością wcale pieodwdzię- 
cza, tak stronnictwo góry widzi się zmuszonćm czynić wielkie koncessye 
stronnictwu ludu, właściwemu proletariatowi, zwolennikom Raspaila, Blan= 
quiego i Barbesa, aby nie stracić glosów podczas wyborów, W ybornie 
skreśla stronnictwo góry politykę zgromadzenia koostytucyjnego: słabą była 
pa zewnątrz, okrutną na wewnątrz, Jacy ludzie zasiadali w zgromadzee» 
niu parodowóm? Ludzie korkowi, rzuceni na dno podczas rewolucyi, wy- 
płynęli teraz na wierz wód wezbranych, bo mężowie rewolucyi zapomnieli 
przywiązać im do nóg ciężarów. Jakież szczęście, że zgromadzenie stawą 
u swego kresu. Rozprawia jeszcze przy swoim schyłku, »czyli parom i 
szambelanom ma Francya jeszcze dalćj płacić pensye«, z których najmniej- 
sza wynosi 24,000 fr., a minister finansów uważa te pensye, za kwestyą 
ludzkości. W Paryżu znajduje się 300,000 proletaryuszów wystawionych 
na ostateczną eędzę, ale nie umieją tak zająć serca czułe członków zgroma- 


dzenia narodowego, jak ludzie, co rozkazali strzelać do marszałka Neja i 


co są platni przez dwory zagraniczne! Zgromadzenie pozwolilo na wy- 
płacanie dalsze pensyi tym nędznikom, parom i szambelanom. Dla tego 
wciąż pa za zgromadzeniem slyszymy okrzyki: Dalćj zwróćcie bilion fran- 
ków! Precz z Windischgriitzem! 

Najśliczniejszym atoli w te czasy jest manifest pana Guizot. Tworzy on 
dziesięć stron martwiących Thiersa. Jakiż piorun uderzył w ulice Poitier! 
Guizot 4 ses amis! A więc Guizot ma przyjaciół po za ulicą poitierską. 
Ulica poitierską z Duvergier de Haurannem widzą w panu Guizot nieprzy- 
* jaciela swoich przyjaciół! Guizot wydał wojaę Thiersowi, utrzymuje, że 
właśnie zna najlepićj organizacyą porządka i chce odprawić Thiersa z ni- 
czóm. PubliczBość, mówi on w swym manifeście, wie to, a w swćm prze- 
czaciu „działa zupełnie zgodnie z zasadą. Czemuż publiczność nie wybrała 
jenerała Cavaignaka prezydentem rzeczypospolitćj? Czylbz Cavaignak nieod- 
niósł stanowczego zwycięstwa na korzyść porządku? Jenerał Cavaignac jest 
szapowaBym człowiekiem, ale czy to z powodu swoich przyjaciół, czyto 
własnćj osobistości, niewydawał się być ludowi reprezentantem porządku. 
Łud oddalił się od niego i w massie otoczył imie, które mu pozostało w pa- 
. wmięci jako symbol porządku i siły. — Tak Guizot chwali Napoleona i bije 
na Cavaignaka, na wszystkich, a szczególnićj na Ihiersa.  Posłuchajmy, 
w jaki sposób chwali on Napoleona? 

Trzy pierwsze rządy istniały we Francyi; cesarstwo, restauracya i mo- 
narchia z poku 1830; wszystkie trzy przekazały ludowi pojęcia porządku. 
Trzy te rządy były poważne, rząd obecny nie jest istotnym! O rzeczypo- 
spolitej ani słówka. Guizot nie żałuje dawniejszćj swojćj polityki, przy- 
znaje, że popelpił błędy, ale trzymał się porządku i postępu.  Guizota 
„manifest jest to bajanina bardzo czystym i płynnym językiem oddana. 

„ Wczgra strzelał się Ledru Rollin ze znanym ze swćj bezczelności legi- 
tymistą Denjoy. Po pierwszych strzałach oświadczyli świadkowie Felix 


nastąpił w skutek przemówienia się, przy rosprawach nad dozorowaniem 
wyborów przez policyą. 

E. Kaspail ukryłsię przed zbirami mającymi go odprowadzić do więzie- 
nia i podwakroć wzywał wypoliczkowanego Pointa, aby się z nim strzelał: 
Point ząda sądu honorowego i niechce się stawić na pojedynek, utrzymnu= 
jąc, że tę rzecz najlepićj załatwi sąd poprawczy w Paryżu. 

Sąd przysięgłych skazał wczora znów dziennik le Peuple, w osobie 
zawiadowcy Duchene, na pięć lat więzienia i zapłacenie 6000 franków. 

Paryski sąd kazał zamknąć i zapieczętować bank ludu. 

Monitor ogłosił listę wsparcie odbierających literatów. 
nazwiskami znajduje się mnóstwo nazwisk niemieckich. 

Dzienniki Le Peuple Souverain i Repablicain nietylko są 
$cigane sądownie, ale prassy ich zapieczętowano, jak niegdyś La Presse 
przez Cavaignaka. 

luber zamieścił w dzienniku la Revolution dzisiaj z więzienia eon- 
ciergerie datowaną obronę przeciw zarzutom Monniera. 

Jenerał Aupick nasz reprezentant w Koostantynopola żąda wzmocnie« 
nia tameczućj (raneuskićj floty, ponieważ przewiduje, że wkrótce ważne 
zajdą wypadki nad Bosforem. 

Jenerał Rybiński, ostatni naczelny wódz armii rewolu- 
cyjnćj polskićj w r. 1831 udał się z całym sztabem do Rzymu, 
celem objęcia naczelnego dowództwa nad rewolucyjoemi te- 
gionami rzeczypospolitćj rzymskićj. d 

e l gi a. 

Bruksela, d. 14. Kwietnia. — W Namur powstała bójka pomiędzy 
obywatelami a wojskiem, w którćj przyszło do krwi rozlewu. Nawet 
dziewczę jedno raniono, do którego izby schronił się jeden z cywilnych 
uciekając przed żołnierzami. Rozumiano, że przyarcsztowanie burzycieli 
niedorzecznościom tym tawę położy; lecz się ómylono, gdyż dnia następu- 
jącego znów się bitwa wszczęla pomiędzy cywilnymi a ułanami, którzy się 
ża swoimi towarzyszami uwięzionymi ujmowali. Pułkownik z kilka ofice- 
raini przybiegł dla rozłączenia bijących się, lecz w zapale bitwy nie zwążano 
na ich powagę, i kapitana jednego jakoteż pulkownika samego szablami ra- 
niono. Około godziny 6 nareszcie udało się sile zbrojnćj stronnictwa wal- 
czące rozpędzić i pokój przywrócić. Na obydwóch stronach liczą po kil-- 
kunastu ciężko rannych. Jednemu obywatelowi młodemu strzaskano rękę 
i zadano trzy rany w głowie, — W środę niezakłócono więcćj spokojności. 


Pomiędzy 


Ułanów zakonsygaowano w koszarach; piechota i żandarmi patrolowali pa 


ulicach, W ciągu dnia tego aresztowano jeszcze pięciu obywateli i pięciu 
żołnierzy, w czwartek także kilku do więzienia sprowadzono, W Tongern 
podobnież dnia 11 zakłocono spokojność publiczną, ale z innego powoda. 
Biskup bowiem z Łiittich kazał we wtorek zamknąć kościół tamtejszych re- 
demptorystów, gdyż duchowni innych kościołów zażalenia do niego podali, 
iż oni prawowiernych im bałamucą, rozdając codziennie pomiędzy lud zupy. 
Lud oparł się zatem rozporządzeniu biskupa, i o mało nieprzyszło do zlu- 
pienia mieszkań plebańskich, wcześnie jednakże zapobieżono nadużyciom 
i spokojność przywrócono.* 


Pyat i Baraguey d' Hilliers, że honorowi stało się zadosyć. - Pojedynek 
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OBWIESZCZENI 

_ Podaje się niniejszćm do wiadomości, iź obiór 

reprezentantów miasta w tym roku odbędzie się 

w dniu 20. Maja r.b.,ilo we wszystkich 8 

rewirach równocześnie: 

w pierwszym rewirze, obejmującym wszy- 
stęie domy stary rynek otaczające i w po- 
środku położone, w sali posiedzeń reprezen- 
tantów miasia na Ratuszu; 

w drugim rewirze, obejmującym wszystkie 

- domy Nowej ulicy, Szkelnćj ulicy, Wro- 
cławskiej PY. t pomiędzy tejże położone 
ulice , placu W rocławskićj bramy, Podgórućj 
ulicy, Półwiejskićj ulicy, Strzeleckićj ulicy 
i Rybaków, na południe ulicy Strzeleckićj 
położone, w magistratualnćj sali posiedzeń 
na atuszu; 

w trzecim rewirze, obejmującym wszystkie 
domy Wodanćj ulicy, Garbarskićj ulicy od 
Wodnej ulicy aż do placu Bernadyńskiego, 
ulicy Wszystkich Swiętych, ulicy za Bram- 
ką, Nowego rynku i wszystkich ulice aż do 
Wrocławskiej uliey zwyłączeniem tćjże, pla- 
cu Bervadyńskiego , Kolumbii i wszystkich 
zakładów z lamiećj strony rowu Rybackicgo, 
przedmieścia Grobli i Stego Rocha, w domu 
szkolnym na ulicy Wszystkich Świętych; 

w czwartym rewirze, obejmującym wszy- 
stkie domy ulicy Szerokićj i wszystkich ulic 

' pomiędzy ulicą Szeroką, Rynkiem, Wartą 
i ulicą Wodną, wyłącznie ostatnićcj, w sali 
raluszowćj na drugiem piętrze; 

w.piątym rewirze, obejmującym wszystkie 
domy Żydowskiej ulicy, wraz wszystkich 
ulic po ocznych aż do ulicy Wronieckićj, 
części miasta położonćj na wschód ulicy Ży- 
dowshićj pomiędzy strugą młyńską Bogdań- 


ką, Wartą i ulicą Szeroką z wyłączeniem 
ostatnićj, ulicy W ronieckićj, Marsztalskićj, 
placu Kamlaryjnego, ulicy Kramarskićj, ulicy 
Zamkowćj, góry sądowej, ulicy Sierocićj aż 
do ulicy Nowvćj, ulicy St. Wojciecha, aż do 
granicy obwodu miejskiego, ulicy Małych'gar- 
bar i wszystkich gruntów po lewej stronie 


brzegu strugi młyńskićj Bogdańki, w szkole 


miejskićj na Małych garbarach; 

w szóstym rewirze, obejmującym wszysikie 
domy Fryderykowskićj ulicy, placu Sapie- 
żyńskiego, ulicy Magazynowej, placu dzia- 
łowego, ulicy Wilhelnowskićj, placu Wil- 
hehna, ulicy Lipowćj, ulicy Rycerskiej od 
Berlińskićj ulicy aż do rynku Nowonmicjskie- 
go, ulicy Mlyńskićj od Berlińskićj ulicy, 
Nowonmiejskiego rynka i alicy Królewskiej, 
w sali handlowćj w budynku wagi miejskicj; 


siódmym rewirze, obejmującym wszy- 
stkie domy ulicy Berlińskićj od końca za- 
chodniego aż do ulicy Rycerskićj, ulicy Ry- 
cerskićj po południowćj stronie ulicy Berliń- 
skiej, ubcy Małej rycerskić,, miejskich grun- 
tów przed bramą Berlińską, ulicy Św. Mar- 
cińskićj, placu bramy Wrocławskićj aż do 
bramy Berlińskićj, ulicy Piekarskiej , ulicy 
Ogrodowej, od placa bramy W roclawskiej, 
Dlagiej ulicy na zachód Półwsi, ulicy nad 
wałami od bramy Wildy aż do bramy Berliń- 
skićj, w domu szkolnym na St. Marcinie; 


h 


ą 


w ósmym rewirze, obejmującym wszystkie 
domy przedmieścia Chwaliszewa włącznie 
ulicy Tamskićj, przedmieścia Tumskiego, Za- 
górza, Ostrowka, Srodki i Zawad, w miej- 
skim domu szkołdnym na Chwaliszewie. 
Xięga obywatelska, tudzież wykaz obywateli 


obieralnych przejrzane być mogą w biórach na- 
szych podczas godzin służbowych. 

Wedle $. 68. przejrzanćj Ordynacyi miejskiej 
są obowiązani wszyscy obywatele, których pra- 
wa obywatelskie nie są zawieszone, stawić się 
na termin wyboru, wyjąwszy, iżby mieli słuszne 
przyczyny wymówienia się. | 

Nieebecni obywatele nie mogą mieć udziału 
w wyborze ani przez pełnomocników, ani przez 
glosowanie piśmienne, lecz uchwały przytom- 
nych są dla nich obowiązującemi. Jeżeliby kto 
tak mało posiadał gorliwości obywatelskiej, iżby 
bez prawnej wymówki, niestawiał się na termi- 
ną, wtenczas zgromadzenie reprezentantów mia- 
sła ma prawo uznać go za ulracającego prawo 
głosowania i udział w publicznym zarządzie lub 
wyłączyć go na czas niejaki. 

Poznań, dnia 4. Kwielnia 1849. 
ni ONE 

W sklepie Kobylopaolskim przy ulicy 
Nowćj od 20 m. b, sprzedaje się kwaria mleka 
po 1 sgr. 


Ceny tanrzowe 


iodsć: 1549. r. 
Ww MIESCIE 
POZNANIU. od | do 

| Tal.sgr.fen. PEJDL 1 ten 
Pszenicy szefel . :-. 0 123 4] 2 : 3 
Łyla dle 2 wady , —|24 5|-— |28/11 
Jęczmienia dt.. . . > = 17 9]-—]/24/ 5 
Owsa .. de. 2. |--08! 4|--I6] 7 
Tatarki dt 122 3|—|24) 5 
Grochu . dt. — 24 51—|28/11 
Ziemniaków dt. NE — 8 —|- 9 
Siana celnar . . . „, .|-— 17 6— 22|— 
Słomy kopa . . . . „14 —|- 4,10 — 
Masła garniec. . , . «43 1.20, —| 1,25|— 


9,92, w Sobotę 


_ Berlin, d. 18. Koralció, — Wciąż uwijają się kuryerowie "a 
Wiedniem a Berlinem, nie względem korony cesarskićj lub jedności Nie- 
miec, ale z powodu powstania w Węgrzech, któremu się bardzo powodzi. 
Rząd nasz obawia się, aby powstanie to w Węgrzech nierozszerzyło się 
ł w polskich częściach kraju, dla tego wyszedł w tych dniach rozkaz wiwi- 
steryalny, ażeby wszyscy Polacy przybywający z Austryi, a będący z pro- 
wincyi polskich pod panowaniem pruskićm, mieli zawizowane paszporty 
przez pruskiego posła w Wiedniu, jeżeli chcą się udać do prowincyi po- 
zoańskićj. Kto tego wizum nieina na paszporcie, tego do Prus niewpu- 
szczają. Urzędnikom zagrożono dwulethióm więzieniem, gdyby niedopi|- 
nowsli tego rozkaza miuisteryalnego. — Głoszą tu, że Węgrzy wprost idą 
do Wiednia i że arinia austryacka całkiem zdezorganizowano. Jeżeli Wę- 
grzy korzystać będą-natychmiast ze swych zwycięztw, nat.nczas skutki na 
Jos całćj Austryi będą stanówcze. Mówią nawet, że z Wiednia ruszyliby 
Węgrzy nawet Włochom na pomoc. — Dzienniki austryackie i pruskie za- 
mieszczają i komentują poty austryackie i mowę króla pruskiego do depu- 
tacyi frankfurckićj, Utrzymują, że lubo inne w nich słowa, rzecz jednak 
ta sama, niechcą jedności Niemiec z woli i uchwały ludu niemieckiego, 


tylko z ugody monarchów. Nieporozumienie w nocie austryackićj przebi- 
Le dwa więcej Jdt "SONCZOŃE RA ZZJECIE UMYSŁÓW Miemiieckich sporem bez cią 


wpływa iskutków, podobnie jak wojna szlezwicko holsztyńska, dla ochło- 
dzenia zapału wojennego. , 

Frankfurt n. M., 44. Kwietnia, -— Dziś przedpołudniem pelnomo- 
cnicy 28 niemieckich sądów złożyli i podpisali oświadczenie w miejsce od- 
powiedz i na notę pruską z 4. Kwietnia, w którem mówią, iz bezwarunko- 
wo w imieniu swych państw przyjmują konstytucyą uchwaloną przez-zgro- 
madzenie narodowe i zezwalają na przeniesienie godności .sukcessyjnćj na- 
czelnika rzeszy na króla pruskiego.  Wiirtemberg, Hannower, Saksonia, 
Bawarya, Austrya nieprzystąpiły do tego oświadczenia. 

Aachen, d. 15. Kwietnia, — Królewsko-pruski dyrektor tutajszego 
więzienia pan baron Maltitz przybył tu przed 18 laty goły jak bizun, jak 
to bardzo często trafia się pomiędzy baronami pruskimi i z tegó powodu 
obmyślono ma utrzymanie przy więzieniu. Wyznaczono mu pensyi 600 tal. 
i wolne mieszkanie. Ż tego zaden urzędnik jeszcze się nie wzbogacił, ina- 
jąc przytem rodzinę. Niedługo przecie uważano, że majątek pana barona 
wzrasta, bo kapował kamienice, urządził swój dom jak lord, a dawał wie- 
czory jak książe. Wprawdzie przy stołach zasiadali tylko dostojni dygni. 
tarze, którzy jako kuratorzy więzienia patrzeli przez szpary na swego wy- 
chowańca. Po upływie lat 10, gdy majątek barona już bardzićj raził, 
chciano zajrzeć do ksiązek jego rachunkowych, ale te znikły, a Maltitz tylko 
otrzymał naganę lekką od rejencyi. Baron Maltitz już miał wówczas siedm 
„dużych kamienic, które zahipotekował na imie śzwagrowćj, biednćj kobie- 
ciny, utrzymującćj się ze wsparcia. W mieście i okolicy wszyscy wiedzieli, 
że baron Maltitz bogaci się robotami swych więźniów, ale to był patryota 
czystćj rassy, Frasak zabity białoczarny, przeto go ochraniano, 
głos publiczny przemógł, a Maltitza miano aresztować i oddać pod śledz- 


two sądowe, albowiem uzasadnione znalazły się przeciw nieimu fakta, ale 


baron prysnął pa doiu 11. Kwietnia i dotąd niewiadomo dokąd, 
że rzucił się w objęcia swojego wuja, ministra Ladenberga. 
Szlezwig i Holsztyn. 


Mówią, 


Flensburg 15. Kwietnia. — Spiesznie przewożono tn z Rendsburga 
do Diippeł szlezwicko holsztyńskie pontony i wszelkie przybory do stawia- 
Okopy obsadzila artylerya ciężka i ztamtąd utrzymuje ogień 


nia: mostu. 
ciągły przeciw redutom duńskim na Alsen; spodziewają się, że pod j jćj za- 
słoną będzie się można prveprawić przez cieśninę. Strata z paszćj strony 
w zabitych i rannych była znaczną, lazarety u nas zapchane są Bawarami, 


Sasami i Hanowerczykami rannymi. Wojsko pruskie przechodziło tutaj 
Rak do „BRA 


Nakoniec 


z Sundewitt 16. Kwietnia! — Pionierów i Sódtobietów pruskich 
prowadzą spiesznie do Diippel, aby ich użyć przy przeprawie na wyspę 


Alsen. Dwunasty pułk pruski z Fraunfurtu nad Odrą żądał podobno, aby 
także miał udział w tćj wyprawie, Młyn w Diippel bez potrzeby spalono, 


Z rozpusty lub złośliwości; a teraz chcąc sprawkę tę pokryć jakimkolwiek 


płaszczykiem słuszności, rozglaszają, że oficer jeden bawarski zapalił go 
granatem z rozkazu jenerała komenderującego, dla tego że młynarz miał 
Duńczykom w Alsen jakieś znaki dawać. 

Francva. 

Paryż, — Zgromadzenie narodowe. Na posiedzeniu d. 43. Kwietnia, 
rozprawiano nad budżetem, który przeszedł z łatwością aż do 10 roz- 
dzialu. Znaczny zaś spór zaszedł względu kredytu 440,000 franków, prze- 
znaczonych na pensye dla byłych członków izby parów.  Lherbette rzekł: 
pensye te powiązane były z godnością paroską, godność tę zniesiono, przeto 
i pensyi z nią powiązanych placić nie trzeba. (Oklaski z lewćj.) Goud- 
chaux: nie, nie, toby był zły przykład, gdyby prawne tytuły rozdzierano, 
Passy: byłoby to wydarciem WA z księgi honoru francuskiego, gdyby 
zniesiono te pensye roczne. (0! 0!) Poczćm zgromadzenie przyzwolilo 


na te pensye wypłacane byłym parom, głosami 346 przeciw 312. Dalszy 


ciąg w sprawach nie jest zajmującym, 

Zgromadzenie narodowe. Na posiedzeniu 14. Kwietnia wchodzi 
na mównicę Considerant i w ten sposób przemawia: moja interpelacya nie 
dotyczy tej lub owćj osoby, zastósowaną jest do niebezpieczeństw, które 
zagrażają spółeczności. Leon Faucher, teraz tu nieobecny, nazwał socya- 
lizm inorowem powietrzem i wystawiał go za Źródło wszystkich niebezpie= 
czeństw. Jego powaga akademicka i urzędowa może być wielką, ale w tćm 
się myli, jak tego dowiodę, bo przez socyalizm jedynie można przywrócić 
pomyślność powszechną. Mój socyalizm jest socyalizmem pokoju, spokoj- 
nego przeobrażenia się, Mówca objaśnia feudalne instytucye i przychodzi 
do wniosku, że teraz w społeczności panuje. anarchia.  Aoarchii tej dopa- 
truje szczególnićj w przemyśle przez stosunek kapitału do pracy i w skutek 
konkurencyi. Z tćj anarchii wkrótce rospocznie się walka klass, tej chca 
zapobiedz. Mówca czyta z rękopisinu rzecz o (alansterianizmie i tak dalćj 
powiada: dajcie mi 12 do 4600 hektarów roli, dla założenia falansteru 
i sprawdzenia mojćj teoryi. Państwo poniesie koszta, a jeżeli się próba 
nieuda, wtenczas możecie mnie na całe życie wsadzić do domu obłąkanych 
w Charenton. (Smiech). Koszta tyle nie wyniosą, ile ministerstwo wydaje 
na rosporządzenia przeciw socyalizmowi, Jeżeli nie pójdziecie za moją 
radą, natenczas wam przepowiadam, że niedożyjecie roku 1850., bez uj- 
rzenia starego społeczeństwa ginącego w płomieniach i we krwi, (Wraże- 
nie'. (Co się nas tyczy furieristów, działać będziemy piórem, 'słowem 
iczynem. Wnoszę o urządzenie ministerstwa postępu lub doświadczeń, 
rospadającego na dwa oddziały, z których jedno zatrudniać się będzie zba- 
daniem kwestyi przemysłowych, drugie rozwiązywaniem pytań społe- 
cznych i projektów, Prezes ministerstwa ma otrzymać polecenie do wyko- 
nania tego projektu, Desjobert: „społeczność urządzona jest na „religii, ro- 
dzinie i własności, nie może się pozwolić zamknąć w koszarach falansteru. 
Considerant: wszystkich założycieli nowych nauk ogłaszano za głupców, 
przypomnijmy sobie Newtona,  Taillefer przytacza za przykład doświad- 
czenia komunistów i falansterianów, które się w Algierze nieudały. Piotr 
Lerronx na to odpowiada, Że te doświadczenia pod danemi stosunkami nie 
mogly się udać, lubo zdań Consideranta niepodziela. - - Woiosek atoli | jego 
2 Mówca zwraca uwagę na walkę idei w przeszłym wieku i mówi 

z zapałem o idei wolności, równości i braterstwa. Zgromadzenie postana- 
wia, aby wnioski Consideranta były wydrukowane, rozdzielone i rozebrane 
w wydziale spraw wewnętrznych. Następnie się odracza o godzinie 6. 

Paryż, dn. 16. Kwietnia, — Opinion donosi: hrabia Montemolin 

pretendent do korony hiszpańskićj, dziś w nocy przejeżdżał przez Paryż 


» 
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do Calais, zkąd popłynie do Aoglii. 
tantów francuskich i radzca prefektury. 
Wydział mający rozebrać projekt ministerialny, do przedłużenia do- 
wództwa nad gwardyą narodową Changarnierowi na trzy miesiące, okazuje 
się nieprzychylaym wnioskowi ministeryałoemu i chce, ażeby jenerał 
w przeciągu 24 godzin złożył dowództwo nad gwardyą narodową. 
Dziennik le Peanple protestuje w imieniu publicznćj moralności i spra- 
więdliwości przeciw kapdydaturze kobiet do zgromadzenia narodowego. 
Pani Jeanne Deroin, wydawczyni dzienoika opinii kobiet, wystąpiła 
jako kandydat na deputowanego. W imieniu socyalizmu odrzuca owo pi- 
smo wszelką odpowiedzialność za tę kandydaturę. Polityczna równość obu 
płci, powiada le Peuple, jest jednym z solizmatów, który nietylko loika, ale 
jeszcze ludzkie uczucie i natura odrzucają. Mężczyzna nważa w miarę roz- 
wijania się swego rozumu, w kobiecie rówiennictwo, ale niepodobieństwo 
istoty. Pomiędzy kobietą a mężczyzną zachodzi różnica bezdenna, różnica 
jakości, która kobiecie naznacza zupełnie rózne (unkcie i przeznaczenie w spo- 
łecznćm życiu. Ściśle mówiąc, kobieta nie jest towarzyszem lub spólnikiem 
męża, ale jego integralną połowicą, która tworzy z nim jednę i tę samą 
ludzką osobistość. Da oscbistość znajduje swój wyraz polityczny w ro- 
dzinie, Rodzina jest jedyną osobistością, którą uznać powinno prawo pu- 
bliczne. | 


Angli a. 


Dziennik Globe zbija pociski lorda Aberdeen wymierzone przeciw po-| 


lityce zagranicznćj lorda Palmerstona. Organ ten ministeryalny oświadcza, 
że sympatye Anglii są bezwarunkowo na stronie woloości ludów , a powrót 
polityki absolutnej, jakićj się lord Aberdeen, jako minister spraw zagra- 
nicznych trzymał, odtąd jest niepodobiedstwem. W konca dziennik ten 
ministeryalny powiada, że jeżeli rzeczywiście istnieje związek absolutyzmu 
nieprzyjazny dla Anglii, który pilne na nią daje baczenie, to przynajmnićj 
doniesienia najnowsze z Węgier dają dowód, że jeden z członków związku 
tego w doma dosyć ma do czynienia. »Rozpatrzywszy się po Europie, 
zoczymy, że jeżeli polityka nasza we Włoszech odzuaczała się ludzkością 
i honorem, tp i gdzie indzićj nie była bezkorzystną i nadaremną, Zaprawdę 
Austrya od nas stroni, Rossya usiłuje cesarza młodego na kręte manowce 
swćj polityki zawikłanćj dostać, wprawdzie postępowanie tych dwóch mo- 
carstw ośmieliło Danią do odrzucenia warunków pokoju, które sam nawet 
hrabia Nesselrode za dostateczne uznał; ale za to drugostronnie weszliśmy 
w związek ściślejszy z państwami, które w rozwoju prawnych i monarchi= 
cznych wolności syimpatyzują. W Paryżu, Berlinie, Frankfurcie i Konstan- 
tynopolu reprezentanci nasi wywierają wpływ taki, do jakiego posłowie 
korony zagrapicznćj słusznie i z honorem prawa rościć mogą.e 

Dziennik Daily News radzi, aby dla zakończenia sporów holsztyń - 
skich oddać sprawę tę pod rozstrzygnienie trzech mężów, jak naprzykład 
arcyksięcia Jana, pana Bancroft i ks. Wellingtona, Wprowadzenie w Ży- 
cie wyroku przez nich wydanego zaręczyłaby i zapewniła opinia powsze- 
chna Europy całej. — Morning Post zawiera sprawozdanie o schwy- 
taniu księcia Montemolin, z którego pokazuje się, że wszelkie zabiegi 
księcia Sotomayor, ku przytrzymaniu go zinierzające, rozbiły się oto, iż 
tak lord Normanby, jako też rząd francuski oświadczył, że układy związku 
poczwórnego już nie istnieją. 

Austrya. 

Wiedeń, d. 46. Kwietnia. — Zastępca gubernatora cywiloego i woj- 
skowego feldmarszałek Bóhm odezwał się do mieszkańców stolicy w sposób 
następujący: »Do mieszkańców Wiednia, Jego ces. mość raczył feldzeug- 
meistrowi Weldenowi dać inne ważniejsze polecenie, a mnie zamianował 
komendantem jeneralnym wyższćj i niższćj Austryi i zastępcą gubernatora. 
Staraniem mojćm będzie, środki przez poprzednika mego w czasie stanu 
wyjątkowego rozporządzone z sprawiedliwością jak najsurowszą utrzymać. 
Spokojni obywatele Wiednia mają tćj samćj doznawać opieki, jak dotąd; 
lecz przeciw źle myślącym, burzycielom spokojności publicznćj i porządku 
silnie wystąpię i plan ich udaremnić potrafię, 

Wiedeń dnia 45. Kwietnia 1849. — Jenerał komenderujący w wyższej 

i niższej Austryi i zastępca gub. cyw. i woj. hr. Bohm feld. por. 

Wiedeń 17. Kwietnia. — Wszystkie buletyny wojenne austryackie 
umilkły, tylko rozsiewają pogłoski na podniesienie ducha austryackiego, że 
Rossyanie spieszą na pomoc wojska austryackieimu. Wczorajszy Lloyd po- 
wiada, że Węgrzyni postępują sobie we Waitzen wspaniałomyślnie i prze- 
syłają listy i różne przedmioty do Pesztu, wprzód jednak przeglądają i prze- 
trząsają je i pieczętują urzędową pieczęcią komitetu wojenuego. Pod taką 
pieczęcią nadeszła do Pesztu wiadomość, że jenerał austryacki Gótz został 
pochowany w węgierskim obozie z wszelkiemi zaszczytami wojskowemi. 
Podczas pogrzebu wystąpilo 12 batalionów piechoty węgierskićj. Z roz- 
kazu wyższego wszystkie wieże zatarasowano w dniach ostatnich w Peszcie, 
r niewolno dzwonić. Uwięziono w Peszcie bogatego obywatela węgierskie- 
go nazwiskiem Szilaguj. — Odwołano feldmarszałka Nugent z Węgier polu- 
dniowych i oddano dowództwo nad tamecznóćm wojskiem austsyackićm feld. 
marszałkowi Castiglione. Jenerał Bem wyznaczył 8 dni na poddanie się 
forteeom "Temeswaru i Aradu. 


+ Weczora odszedł ztąd pulk cheveaulegerów Wrbna do Węgier. 


Montemolina pilnowało dwóch adiu- 


Z nad Drawy, dnia 7. Kwietnia. — Operacye wojenne Madziarów 
w backićj Zupie szczęśliwie się darzą. Dzisiejsze listy z Zemuna i Karło- 
wie dają simutny obraz stanu rzeczy w województwie serbskiem. _ Głó- 
wua tego wina cięży na obudwu Nużanach, szczególnie na podpułkowniku 
Albercie Nuzanie (synu feldzeigmeistra) któren na rozkaz swego ojca z 8000 
ludzi, 24 dział i gwardyą narodową, Zombor, jedno z obronniejszych 
wiejsc niewiedzieć dla czego opuścił i do Batina nad Dunajem się cofuął; 
nawet szaliców tamiejszych nie zburzył. — Wczoraj odeszła znowu z Za- 
grzebia deputacya do Bana, cel jój niewiadomy jeszcze. Listy z korpusu 
banowego donoszą, że feldmarszałek Rukawioa za postępowanie swoje z Ser- 
bami peusyonowanym będzie — (rzeczywiście zaś otrzyma ordery, stopień 
wyższy, boć działa wszystko z rozkazu rządu.) Jenerał major Teodoro- 
wicz nie jest, jak mylnie pićrwćj donieśliśmy, w Kikindzie, lecz ma dotąd 
główną swoją kwaterę w Starćj Kaniży; ani też jego korpus nie rozbity ; 
oddzial tylko jeden cofnął się przed Perclem i hr. Bathyanym (któren także 
do Petrowaradynu wszedł). — Obiega ta wieść jakoby jen. Stratymirowicz 
z częścią pewną Serbów połączył się z Koszutem. Wieść ta jest bajeczną (?), 
to jednak prawda, że Koszut wysłał' parlametarza do Starćj Kaniży, któren 
madziarskićj deputacyi do Serbów miał drogę ułatwić; Teodorowicz zatrzy - 
mał go wszakże w obozie, posławszy tylko dotyczącą się depeszę do patry- 
archy w Beczkereku. | 
Czechy. | 


Praga 14. Kwietnia, — Garnizon nasz w skutek ciągłych porażek 
w Węgrzech nadzwyczaj się zmniejszył,  Doia 40. t. m. wysłano zaów 
batalion piechoty W. Ks. Michała na kolei  żelaznćój do Wiednia, aby go 
ztamtąd przewieść statkiem parowym do Lincu. Drugi batalion ma za nim 
udać się wkrótce. Powodem przeniesienia tego być mają sympatye wielkie, 
jakie się w pułku tym powiększćj części z honwedów złożonym dla spra- 
wy wolności pojawiły, Tak pomiędzy iunemi wydarzyło się, że w po- 
niedzialek wielkanocny akademicy i ione osoby cywilne z powodu mów wol- 
myślnych i wnoszonych wiwatów w Karolinenthal przemówili się z żołnie- 
rzami piechoty Weldena, od tego przyszło do bitwy; zołbierze rodu ma- 
dziarskiego, którzy tam byli obecni, ujęli się za cywiloymi i wypędzili 
swoich własnych towarzyszów broni, wykrzykując: Eljen Kossuth! — 
Kiedy odjeżdzali, wielka ciżba ludu zgromadziła się przy dworcu kolejo= 
wym, i zegnała ich temi słowy: ćljen Kossuth! avziu magyary! Przy okoe 
liczności tćj oficer jeden ranił ciężko szablą w głowę jednego cywilistę wo- 
łającego; niech zyje Koszut. — W ogóle ziniana zupełna zaszła tu pomię- 
dzy owymi Madziarom nieżyczliwymi Czechami; sympatyzują teraz z Ko= 
szutem i spodziewają się po nim wybawienia swego. Zapóźno ! (?) — Cesarz 
Ferdynand z małżonką i arcyksięciem Ludwikiem, który tu dosyć długo 
bawił, wyjechał na kilka dni do Ołomuńca; czekają tu na przybycie mło- 
dego cesarza, — Wczoraj toczyła się tu przed kratkami sądowemi sprawa 
nader zajmująca, to jest pierwszy proces prassy przeciw Hawliczkowi wy. 
dawcy dzieunika Narodny nowiny, o wyszydzanie konstytucyi narzu= 
conćj. Hawliczek sam stanął w obronie, i prowadził rzecz w języku cze- 
skim; mówił daleko jeszcze wolnomyślnićj, Wyrażnićj i sarkastycznićj, 
aniżeli pisał, i ministerstwu w osobie prokuratora, który się po kilka razy. 
ogromnie zagapił, prawdę cierpką wyciął. W końcu odwołując się do 
przysięgłych, rzekł: życzę tylko, aby ministrowie, o czem jędaakże wąt- 
pię, kiedyś tak czystymi stanęli przed Bogiem, jak ja przed moimi sędziami 
ziemskimi. Prawda, że pisałem czasem niedełikatnie, lecz nigdy niepomi- 
nąłem się z prawdą. — Przysięgli uznali go jednozgodnie za niewinnego 
przestępstwa wyszydzania konstytucyi, który to wyrok słucha- 
cze oklaskami nieskończonemi obsypali. SE 

Praga, d. 9. Kwietnia. — Pierwszy raz, w skutek rozporządzenia 
nowego prawa o assocyacyi, komisarz. rządowy przytomny był posiedzeniu 
Słowiańskićj Lipy. Członkowie licznie się zebrali, lecz nie przyszło 
jeszcze do ważnych rezultatów. Najpierw oddawano kartki z głosami na 
nowy wydział ; skrutinium zostawiono komissyi; następnie zgodzono się aby. . 
rewizyę statutów nie wydział nowy, lecz natychmiast zgromadzenie ia. 
pleno przedsięwzięło. Wydział ima się składać z 50 członków, których 
wybór na rok cały ważny, jednak ćwierćrocznie czwarta część występuje. 
losując; sekretarza wybór ważny na rok, prezesa i jego biura na ćwierć- 
roku, Aby wydział mógł być czynnym potrzeba przynajmnićj przytomności 
20 członków, W końcu obradowano nad istnieniem lub zamknięciem dziene 
nika Słow. Lipy, lecz zadoćj stanowczćj nie powziętą uchwały, zgodzono 
się tylko na to aby tymczasowo pismo to wychodziło aż do zejścia się no- 
wego wydziału. | 

Praga, dn. 9. Kwietnia. — Po pierwszy raz odbyło się dziś zgroma- 
dzenie publiczne, któremu, według ustawy konstytucyi nadanćj był przy- 
przytomny urzędnik. Członkowie Lipy zeszli się, by wspólnie oaradzić 
się względem kilku kwestyi żywotnych zgromadzenia. Nasamprzód odebrano. 
karteczki celem wyboru nowego wydziału, poczćm zgodzono się na to, 
aby nad statatami towarzystwa całe dyskutowało zgromadzenie. Przyjęto 
na razie: Celem Lipy słow. jest wykształcenie konstytucyjnego i Daro. 
dowego zycia w ludzie, który to cel w następujący da się osięgnąć sposób: 
1) przez utrzymanie pryncypium konstytucyjnego w obrębie granic prawami 
zakreślonego; 2) przez urzeczy wistnienie zasady równouprawnienia obydwóch 
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narodowości tak w szkole jak i w urzędzie; 3) przez utrzymanie ciągłych 
stosunków z słowiańskiemi ludami Austryi z szczegloiejszóm uwzględnieniem 
Morawii, Szląska i Sławonii; 4) przez otworzenie nowych koneksyi han- 
dlowych dla krajowego przemysłu, mianowicie z południem; 5) przez 
"kształcenie literatury i sztuki słowiańskiej. Srodki, jakiemi się dójdzie do 
tego, są: założenie czytelni, zakładanie bibliotek i towarzystw bibliotecz- 
nych, ekonomicznych, utrzymywanie własuego czasopisma, zgromadzenia 
„4 narady wspólne. 
Galicyva. 

W zakresie okręgu krakowskiego, mianowicie w okolicy Chrzanowa i 
- Jaworzna zachodzą od dni kilku wypadki, których ważność obawa i nie- 
pewoość powiększa, a o których, zasiągnąwszy ile można najdokładniej- 
szych wiadomości, zdajemy sprawę: »Na dniu 41. b. m. kilkunastu popi- 
sowych ex officio przez gminy dostawionych trzymano pod strażą w ko- 
missaryacie Chrzanowskim; oburzeni czy podburzeni włościanie i mieszczanie, 
odwróciwszy z umysłu licznem zebraniem uwagę komissarza dystrykcyjnego 
w ioną stronę, gwałtem popisowych uwolnili. Na usilne przedstawienia 
tego urzędnika, jakie następności w obec teraźniejszych stosunków może 
gwałt podobny wywołać, zgadzali się włościanie na wydanie niektórych 
z uwolovionych, kiedy strzał który padł od koszar zandarmskich, nie wia- 
domo jednak przez kogo groźniejszem zrobił zaburzenie, wywołał uderze- 
„ nie we dzwony i wystawił koinissarza na obelgi słowne. Na raport komis- 
Sarza do właściwćj wladzy, wyprawionym Łostał 1 2go extra-pociągiem od- 
dział piechoty a zarazem przez wladzę wojskową w. audytor pulku Parina, 
przez cywilną radzca admipistracyjny, Łącznie odbyta komissya wykryła 
istotę czypu: trzech podburców wyśledzila; włościanie i mieszczanie któ» 
rzy albo czuli się winnymi albo obawiali kary, schronili się w niewielkićj 
liczbie do lasów, Na powtórną wiadomość o powiększającćm się kupieniu 
ludzi już nietylko w Chrzanowskich ale i w Jaworzniekich lasach, wysłano 
drugi oddział wojska i powtórnie tak radzca administracyjny jak i audytor 
wojskowy wysłanym został. — Komenda wojskowa w Jaworzniu zaareszto. 
wała kilku włościan i dnia 44. takowych pod dozorem Żandarma i trzech 
żołnierzy odstawiła z okolic Jaworzna do Chrzanowa. Kiedy rzeczony żan- 
darm prowadząc trzech włóczęgów powracał, napadnięty został przez kupę 
Judzi pod karczmą Bieda zwaną i strzałem z broni palnćj na miejscu za- 
bity; żołnierze trzej na wozie jadący ocaleli. — Liczba obałamuconych i 
schronionych do lasów włościan nie jest wielką choć wzmocniona jak za- 
pewniają, pewną ilością robotników z miasta i fabryk.  Niemozna jednak 
przeczyć iz istotnie rozpoczęta dostawa popisowych obudziła w ludzie wiej- 
skim trwogę i oburzenie z których korzystać usiłują, i korzystać będą, je- 


żeliby nie zręcznóm postępowaniem spokojni mieszkańcy 0a proste podejrze- 


nie byli niepokojeni. — W miarę odebranych pewnych wiadomości niee 
omieszkamy czytelników naszych od tych wypadkach zawiadamiać, (Czas.) 
Lwów, 8.Kwietnia. — Podział krajów koronnych na obwody poli- 
tyczne jest już w toku, Życzeniem zatćm ministra spraw wewnętrznych 
poznać już teraz ubiegających się o posadę tam zwierzchniczą, i adjunkta. 
Laboć jeszcze pan minister w. tćj chwili oznaczyć nie jest w stanie liczby 
dokładnićj posad i do nich przywiązanćj pensyi, sądzi jednak, że się już 
teraz znajdzie dostateczna liczba zdatnych spółzawodników, będąc pewni, 
jż zasadą jest mioisteryum wymierzać pensyę kazdemu urzędnikowi odpo- 
wiednią wymaganym powionościom po mim.  Obsadzenie posad ma na- 
stąpić niedługo, ubiegujący się zatćm zechce przedłożyć przez urząd cyrku- 
larny proźbę swoją krajowemu prezydyum, z wywodem studyów i uzdol- 
nienia. — (Toga sagoque.) Na rozkaz komenderującego jenerała Ham- 
merstein zbiera się korpus wojskowy pod Duklą, przy którym ma być i 
gubernialny sekretarz Joachim Chomióski jako ziemski komisarz, 
Czerniowce 4. Kwietnia. — Slawoy Kobylica ze swoim agentem 
Mirópiukiem, pokazał się znowu w górach pomiędzy Hucułami (Rusinami). 
Zachęca on całe gminy aby wyruszyły do lasów i w pola, obiecując iin 
wkrótce przybyć z armią węgierską na pomoc. To poruszyło uagle ducha 
górali, mianowicie w okolicy Werlosmet, dokąd tez kompania austr. ztąd 
czćmprędzćj pospieszyła. — Były rząd tymczasowy wołoski i czlonkowie 
wołoskićj emigracyi, ogłosili drukiem w Paryżu pamiętnik zaopatrzony w li- 
czne bardzo ważne dokumenta. Pamiętnik ten obok krótkiego wyłożenia 
praw uzasadoiających samodzielność Wołoszy, zawiera także obronę rewo- 


lucyi z 28. Czerwca r. z., odpowiadając zarazem na zadane jćj z pewnej” 


strony obwinienia. Na wstępie do tego pamiętnika umieszczona jest prote- 
stacya Rumunów wołoskich wystósowana do Anglii, Francyi, Austryi 
i Prus. ; | | 
"W ę g r y. 

Gazeta Ostdeutsche-Post, wprawdzie przez dzienniki ministeryalne 
częstokroć zaczepiana, ale w sprawach madziarskich jednakże czysto cesar= 
sko-austryacka mówi o nienadesłaniu doniesieó urzędowych, (z czego każdy 
myślący widzi, że nie ma co pomyślnego donieść) jak następuje: »lm wię- 
kszćm i słuszniejszćm jest oczekiwanie, z jakićm monarchia wzrok swój na 
Węgry zwraca, tym więcćj zamilkły dzienniki owe, których zasługa cała 
polega jedynie na tćm, iż doniesienia niektóre z nadesłanych do bióra rzą- 
dowego publiczności ogłaszają, Lloyd z powodu kolumn zapełoionych 
rzeczami zupełnie błachemi pocieszał nas wydaniem wieczornóćm, ale w roz- 


targnieniu zapomniał o obietnicy.  Azatćm do chwili obecnćj nie mamy ża- 
dnego doniesienia urzędowego względem wypadków pod Waitzen, wzglę- 
dem losu, jaki spotkał miasto Deszt i względem losu owćj armii bohater- 
skiej, która wiele familii, z powodu członków jćj drogich w nićj się znaj- 
dujących, tak czule obchodzi. — Co się tyczy nakoniec stanowiska armii 
rossyjsko-austryackićj po wypędzeciu jćj ze Siedmiogrodu, odebrał Lloyd 
doniesienie z Bukaresztu, ze wojska austryackie, które w 42,000 cofnęły 
się do Wołoszczyzny, wyruszyły znowu dnia 1. m. b. pięciu kolumpam 
w kieranku Orsowy. Komenda jeneralna siedmiogrodzka znajdowała się 
w Krajowie, gdzie tak długo pozostanie, dopóki wszystkie wojska c. k. 
nie przejdą do banatu. Wojsko rossyjskie, które się ż Hermaonstadu co- 
fnęło do kwarantany rothenthurwskićj na ziemi siedmiogrodzkićj pół mili 
od granicy, zostało tamze dnia 28. z. m. przez powstańców zaczepione i wy- 
parte z niejaką stratą do ziemi wołoskićj, którćj teraz strzegą wojska tu. 
reckie i wołoskie. | 

Gazety wiedeńskie i dzisiaj jeszcze tj. 15. Kwietnia nie zawierają nic 
pewnego z teatru wojny. Dziennik rządowy Lloyd wie tylko z pewno- 
ścią, ze dotąd zadne jeszcze doniesienie urzędowe z teatru wojay w Wę- 
grzech i względem bitwy stoczonćj pod Waitzen nienadeszło, i usiłuje do-_ 
wieść, ze opanowanie Waitzen uieprzynosi powstańcom korzyści takićj, 
jak powszechnie utrzymują. Lloyd tak powiada.  »Z tego wszystkiego 
pokazuje się, ze armia nieprzyjacielska, rzuciwszy się siłą o wiele prze- 
wyzszającą, na korpusik 5000 cesarskich stojący pod Waitzen, mogła tam 
nad wojskami naszćmi odnieść korzyści, ale jednak zwycięztwu tómu nie 
można przypisywać tak wielkiego znaczenia, a dla strony naszej nieurosła 
ztąd żadna zbyt wielka strata. Dziennik ten jak widzimy, zanadto pory- 
wczym jest w wyprowadzaniu wniosków, skutki wyprawy tój późpićj doe 
piero się wykazą. - | 

Peszt 14. Kwietnia. — (Z listu urzędnika austryackiego.) W tej 
chwili wysyłam zonę i dzieci moje w miejsce bezpieczne z Pesztu. W osta« 
tnićj nocy głoszono, że wszystkich Niemców w pień wyrzną; 
podobne pogłoski z szybkością błyskawicy wciąż się upowszechniają. Za» 
pał Madziarów tak jest wielki, ze co chwilę się obawiamy aby w Peszcie 
nie wybuchnęlo powstanie. Lubo mam przeczucie, że powstańcy nie wej- 
dą do iniasta, jednakowoż takie między nami panują uczucia, iż niełatwo 
jest zóstawić w tych inurach swoich najmilszych. Powiadają nam, że ze- 
wsząd pospieszają posiki austryackie na pomoc naszym, my jedyną mamy 
nadzieję w Rossyanach i tak dziś nas pocieszają, Ze Rossyanie w 46,000 
weszli do ziemi siedmiogrodzkićj. Dobra i pociecha, choć nieco za stara! 

Siedmiogród. | 

Przybyły od siedmiogrodzkićj granicy podróżny węgierski opowiada zna- 
koimite faktum, że po wzięciu Hermanstadu przez Bema odbyło się tam uro- 
czyste pobratanie Madziarów i Rumanów (Wołochów) wśród którego po. 
przysiężono obustronnie zagładę Niemcom i Austryakom. W ypadek ten 
pogorsza znacznie stan spraw y cesarskićj w W/ęgrzech. Ostatnie śmiałe ru- 
chy zaczepue powstańcow przeciwko arinii cesarskićj opierają się głównie 
na ich bezpieczeństwie od tylu, mianowicie odkąd trzecia z kolei wielkości 
prowincya monarchii, z dwoma milionami mieszkańców, i sama stanowiąca 
naturalną twierdzę, odkąd mówimy Siedmiogród, ów wschodai Tyrol, cały 
dostał się w ręce powstańców. Pomiędzy Wołochami w Siedmiogrodzie 
oddawna istniało przychylue Madziarom stronnictwo którego głównym przy- 
wódzcą był grecko -katolicki biskup Lemeny. Gdy teraz jak się zdaje 
stronnictwo tó wzięło między nimi górę, okoliczność ta więcćj jeszcze za-. 
chmurza stan sprawy cesarskićj a odebranie Siedmiogrodu bez którego nie 
można przewidywać końca obecnćj wojny węgierskićj, naglącą staje się 
koniecznością. Z drugićj strony dowiadujemy się że wszyscy zdatni de 
broni Saksonowie i Rumavi wciągnieni zostali przemocą do zastępów Bema, | 
i tak w okropne wprawieni są położenie, walczenia z wojskiem cesarskim . 
przeciwko własnemu przekonaniu. | 

Z listu prywatnego z Kronstadu 25. Marca wyjmujemy co następuje: 
»Gdy we wtorek rano załoga miasto opuściła, magistrat wysłał deputacyą 
do Bema w Weidenbach, aby go powitać i prosić o względy dla miasta. 
Bem nietylko przyobiecał zabezpieczenie osób i własności, ale nadto wezwał 
władzę, aby skłoniła mieszkańców, iżby wrócili do swoich zatrudnień. Po. 
południu wkroczyła przednia straż, konnica, a ku wieczorowi sam jenerał 
na czele 12,000 ludzi. Wydano natychmiast rozkaz złożenia broni w prze- 
ciągu 24 godzin pod zagrożeniem sądu doraźoego. Nazajutrz przybyło 
8000 Szeklerów, których poczęści uzbrojono w broń przez mieszkańców 
złożoną. |Inne wojsko wrócilo do Hermansztadu, inne znów tu przybyło 
tak, że niewiumy wiele go jest w mieście naszćm. Aby naszych przyja- 
ciół zaspokoić mozesz im powiedzieć że tu wcale nierabują, ale owszćm wzo- 
rowa panuje karność; lecz 150 wozów, które się przyłączyły do tylnćj 
straży wojska ustępującego do Wołoszczyzny przytrzymali Węgrzy pod 
Iómós i zabrali jako zdobycz wojenną. « 

| ło c h y. 

Turyn. — Deputacya z Genuy przybyła. Jedna dzielnica nieszczęśli- 
wego miasta tego częścią w gruzy zainieniona, częścią w płomieniach. Je. 
den z członków deputacyi opowiadał, co następuje: Gdy powstańcy wa- 
ranki przez la Marmorę podane odrzucili, jenerał ten ogień rozpoczął. Aby 
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jednak nad miastem całem mógł panować, uznał za rzecz potrzebną, zająć 
warowoią Sperone, — Tam miał do czynienia z ludem dobrze uzbrojonym. 
Jenerał zatem, chcąc miejsce to jednym zamachem opanować, był zimuszony 
całe siły wytężyć.  Niepowiedzenie zamiaru, a nawet wypadek obojętny 


byłby powstańcom wielkiego dodał ducha, a bracia i przyjaciele z Liworno, * 


Florencyi i Rzymu z pewnością byliby nadbiegli. * Napad ten zatem wy- 
konano z dziką usilnością, warownia poddała się dopiero po 12 godzinnem 
ostrzelaniu. Teraz dopiero rozpoczęło się bombardowanie miasta, które 
przez 24 godzin trwało, Wycieczka niendała się powstańcom, * Domy roz- 
sypywały się od bomb, ogień tu i owdzie się pokazał. W chwili tćj lu- 
dzie mądrzy górę wzięli. [ryumwirat uciekł na morze, wyjąwszy Avez- 
zany. Deputacya od władzy miejskićj przybyła do głównćj kwatery. Je- 
nerał oznajinił jćj manifest, jaki dniem wprzódy ogłosił, odebrawszy od 
króla pełnomocnictwo nieograniczone. Duputowani prosili o zawieszenie 
broni na 48 godzih, aby się mozna udać do Turynu i względem poddania 
miasta wprost z radą ministerstwa ułożyć. Deputacya składa się z panów 
Spiaoli i Markiza Pallavicmo. Mieli takze prosić o amnestyą dla 25 osób 
najciężej skompromitowanych. Prosba ta naprowadza na domysł, ze ko- 
mendant angielski miasto od strony morza zamknąl, i tym sposobem ucie- 
czkę wszelką niepodobną uczynił, Wczoraj wieczorem, w chwili, kiedy 
okręt Aleksander, przywożący wiadomość tę do Francyi, podniósł kotwicę 
w porcie Genny, spostrzegli Piemontczykowie pokład statku tego zapełniony 
passażyerami, i rozumiejąc, że to oddział Lombardów przybywa GGenuy na 
pomoc, dali z dział ognia, lecz nikogo nietrafili. Jenerał piemontski bląd 
swój poznawszy, wysłał £ uniewinieniem się do komendanta okrętu Aleksan- 
dra. Okręt wojenny angielski w porcie zrobił kilkanaście poruszeń, z któ- 
rych wnosić było można o zamiarach przyjaznych przeciw Uenny, i jak się 
zdaje, byłby działał w porozuwieniu z biemontczykami, gdyby rozejm 
nię był przyjętym. 


(Nadesłano.j 
Słów kilka o poświęceniu. — Wyraz »poświęcenie,« od da- 
wma już przyjęty do galeryi wyrazów modnych, jeszcze ciąglę jest en vogue. 


Gdzie tyłko się obrócisz, wszędzie coś zasłyszysz o poświęceniu.  Zaki 
szkólne, co nie mogą jeszcze mieć najmniejszego wyobrażenia o poświęce» 
niu, rozprawiają o nićm z równą latwością i płynnościa, jak o pilce, lu- 
dzie, którzy notorycznie nic zgoła nie mają do poświęcenia, gadają o nićm, 
jak gdyby już pan Bóg wie co byli złożyli na ołtarzu ojczyzny, nawet lu- 
dzie, których prywatne stosunki dostateczną dają skazówkę o niezbytuićj 
ich porywczości do jakichkolwiek poświęceń, niewaliają się rezonować o po: 
święceniu, jak gdyby oni przed innymi dla wykonywania tćj cnoty żyli. 
Tyle w ogóle wszędzie napotykamy rozpraw o poświęceniu i ludziach po- 
święcenia, iż zaiste dziwić się wypada, dla czego właściwie dziatki nasze 
nasamprzód niewyszczebiotają wyrazu poświęcenie. Już nareszcie te cią- 
gle rozprawy znudzenie sprawiają, a jeszcze ich końca przewidzieć nie mo- 
żna. — Bez wielkich trudności da się odgadnąć na jakićj podstawie ta gada-. 
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instytut miejski dla chorych ciągłe przepeł-. 
niony jest ubogimi ua rany chorującemi, dla 
czego powstaje niedostalek starego. płólna na 
bandaże i obkładki, jakoli też szarpi. — 

Publiczność zawsze do dobroczynności skłon- 
ną upraszamy niniejszem, aby dary swe w tćj 
mierze na Ratusz do bióra Radzcy Au zasłać 
zechciała. 

Poznań, dnia 17. Kwietvia 1649, 

Deputacya miejska dla ubogich. 


OBWIESZCZENIE. 
Właściciel młyna Pan W ebr w miejscu za- 
mierza Da gruncie przy placu Sapiecżyńskim pod 
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borawi, 


I śrótlownik, 


rozmaite liny, 


9 łańcuchów kalarowych, 
12 haków kafarowych, 
4 wielkie żelazne pompy z krzyżami i przy- 


24 drewniane pompy z kablami i drągami, 
| apparat do więszania gliny, 


10 kotłów miedzianych, 
zuaczna ilość starych młotów od kamieni, 
siekier, oskardów, motyk itp., 
5 miechów kowalskich, 


28 żelaznych osi z buxami. 


tliwość urosła. Owoż fałszywe pojęcie, jakie ludzie zwyczajni d 
cenia przywięzują, sch łebia próżności kazdego — a każdy ma p. 
cyjkę próżności —, niedziw więc, iż każdy o tem najchętoićj 

mu najbardziej wyobraź nię łechce — a nieomal każdy myśli, iż p. 
to bagatela, iunćmi słowy, iż łatwo zjednać sobie reputacyjkę, 
sławę. W celu sprostowania pojęcia falszywego niemyślimy tu 
szeraćj rozprawy filozoficznćj o cnocie poświęcenia, bo do filo 
badań, jak w ogóle do tyrad uczonych, czas dalibóg nie po temi 
mówiemy o nićm krótko a praktycznie, 


Porównanie historyi nowszćj i najnowszćj z listoryą sta 
i wieków średnich, mianowicie pierwszych wieków chrześciańst, 
konywa kazdego, iż cnota poświęcenia należy dzisiaj do cnot nader 
jak niemnićj, ze mało jest ludzi zdolnych do poświęcenia. Być 
niekorzystny wypadek tego porównania historycznego ma żróć 
w postępie cywilizacyi, © ile takowy przyczyniał się stopniowo d. 
nowych ciągle odkryć na polu wygod i przyjemności życia ludz 
zmodyfikowania obyczajów.... Ale są prócz tego dwa jeszcze gł 
wody, dla czego teraz tak rzadko podaje się sposobność wystawie 
jakiego jako wzoru pra wdziwego poświęcenia, Jeden powód lez 
cie tćj cnoty — skromność niepozwala wyjawiać czynów poświęce. 
tćm przez przypadek tylko lub śledztwo jakiego bądź rodzaju o 
wiedzieć się można. |)rugi zaś powód stanowi trudność waruol 
rych wprzody dopełnić wypada, aby to, co się poczytuje za po: 
było nićm rzeczywiście. l tak roztrząsając czyn jaki, któren ch 
liczyć do kategoryi poświęceń, należy nasamprzód wybadać, czy 
którćj czyn jest przypisany, uczyniła też co więcej, jak prosty « 
nakazuje, powtóre, czyli ambicya, wstyd lub widoki osobiste n 
bodźcem, czyli go dokonała bie li dla zjednania sobie zasługi, a 
nagrody lub wdzięczności, potrzecie, czyli go spełniła w chwili uj 
tj. takićj, w którćj się poświęcenie rzeczywiście na coś przyd 
a w którćj tćm samćm niewchodzi w kollizyę z rozsądkiem. W ty 
punktach mieszczą się główne warunki, których równoczesne d 
daje dopiero dostateczne criterium poświęcenia. Jeżeli wedle tyc 
ków czyn każdy krytycznie rozbierać będziemy, przekonamy się, i 
zbyt często okrzykujemy to za poświęcenie, co niebyło niczem wi 
prostem wykonaniem obowiązków, lub co tylko było wypływem p 
jakiejś ambicyi lub widoków osobistych, ałbo co w pewnych o 
ściach było szaleństwóm, lekkomyśloćm i zgubnćm marnowaniem 
cznych, materyalnych lub moralnych; przekonamy się, iż zbyt po 


„wnie zawsze oceniamy ludzi i motywa, jakie nimi władają, iż 


jednych, wmawiając w mich jakieś zasługi, których wcale nie ma 
gich, stawiając im częstok roć przykłady, których naśladowania jed 
kać powiuni. A skoro się o tem wszystkićm przekonamy, dojdzier 
Sem do rezultatu, iż na pozor mbićj ludzi poświęcenia, ale za to : 
ścią więcćej poświęceni a samego dostrzezemy, 
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dzaju, jako niczawodny, dziwnie szyb 
łający środek. lekarski polecone być m 
Ża prawdą tego polecenia przemaw. 
pu'ące świadectwo. 
Jedyny skład znajduje się na Pozn 


J. H A Fłeine, w rynk 


ŚWIADECTWO. 

* Rozebrawszy i zbadawszy starannie roz 
tunki wszystkich dotychczas przedawanych 
ków galwanicznych, mogę sumiennie pos 
iż rzeczone powyżćj łańcuszki dla stósowućj 
strukcji okazaly się w mćj prakiyce najsił 


Nrew. 4./7. już postawioną machinę stępową 
do tłuczenia tabaki w bieg puścić. 

Stósownie do $. 29. powszechnego Regula- 
minu procederowego z dnia 17. Stycznia 1815. 
r. podaje się zatćwm toż przedsięwzięcie z tem 
wezwaniem do publicznej wiadomości, aby się 
z jakowemi reklamacyami przeciw Lemu w prze- 
ciągu 4ro-tygodniowego do podpisaućj Dyrek- 
cyi policyi zgłosili. 

Poznań, dnia 16. Kwietnia 1649 r. 

Król. Dyrekcya Policyi. 


MAUECJ A 
starcgo żelastwa i narzędzi budo- 
wlowych. 

Dbia 25. m. b. przed południem od godziny 9. 
będą najwięcćj ofiarującemu za gotową zaraz 
zapłatą przedawane w tutejszym dworcu kole- 
jowym: 

1000 cetnarów starego żelaza lanego, 
250 cetn. starego Żelaza kutego i topionego, 

11 kompletnych żelaznych wind okutych, 

15 zelaznych ryf kafarowych, 

15 żelaznych taranów kafarowych, 

" 8 drewbiane tarany, 
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i rozliczne inne przedmioty, jako to: stare laczki 
i taki, skrzynie do cymentu, drewniane ruszlo- 
wanie do kafarów, części ud inaszyn, żelazne 


blochy itd. 


Warunki, jako też przedmioty same okaże 
w (utejszym dworcu kolejowym Inspektor dwor- 
cu kolejowego Besch w lokalu Starogrodzko- 
I oznańskiego towarzystwa kolei żelaznej. 

Szczecin, dnia 7. Kwietnia 1519. 


Dyrekcja Starogrodzko-Poznańskiego 


towarzystwa kolci żelaznej. 
„,  Masche. 
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Mocne, wedle najnowszej kon- 
stirukcji robione 


Galwaniczne łańcuszki ruma- 
tyzmowe, 


w puzderkach, wraz z iostrukcją po 1! Tal. 

"Ve według nowćj ulepszonćj konstrukcji ro- 
bione łańcuszki, z których każdy starannie jest 
wypróbowany, lak silny wywołują strumień 
galwaniczny, iż wszystkim osobom, chorującym 
na podagrę, rumatyzm, rwanie w członkach, 
cicspienia nerwowe i kongestye wszelkiego ro- 


i najskuteczniejszemi. 
Dr. Edward Hedenus wEr 
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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera 
Szlezwig i Holsztyn. 

Haderslebeo, do. 42. Kwietnia. — Jenerał Bonio wydał rozkaz 
dzienay do wojska jak następuje. 1) Na przedstawienie wodza naczelnego 
posunął rząd namiestniczy na stopień majora dnia 11. m. b. kapitana Jung- 
mana od artyleryi za odznaczające się postępowanie podczas bitwy pod 
Eckernfórde dnia 5. m. b.; 2) Dla nczczenia wiecznego pamiątki poleglego 
w tymże dniu podoficera Preussera, postanawiam, aby tegoz wciągnąć 
w spis oficerów tćjże brygady jako porucznika artyleryi. Rozkaz ten ma 
być żołnierzom przy apelu odczytanym, (podp.) Boniu. 

Z powodu tegoż rozkazu dziennego ogłasza w gazecie National Zei: 
tung znany z Żartobliwych przycioków swoich Louis Drucker, co nastę- 
puje: »Mój za Boga. króla i ojczyznę świętćj pamięci w powietrze wysa- 
dzony przyjaciel, podoficer Preusser, kaze przezemnie z nieba jenerałowi 
Bonig uprzejmie podziękować za posunięcie go na porucznika; jest jednakze 
zdania tego, iż jenerał mógł sobie pracy tćj oszczędzić, gdyż w łakociach 
cukierniczych można tylko za Życia smakować, na tamtym świecie zaś 
wszelkie drobnostki takowę, a zatćm i poruczoikostwo niełudzi. 

| | Francy a. 

Paryż, dn. 16. Kwietoia. — Flota z wojskiem fraqcuskiem puściła 
się w dniu 44. Kwietnia częścią z Tulonu, częścią z Marsylii do Civita- 
Vechii. | | 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 16. Kwietnia. Przewo- 
dniczy prezes Marrast. Galerie i ławy przepełnione widzami, pooiewaz 
dziś wniesie ministerstwo o iuterwencyą w sprawie włoskićj,  Sród ro- 
spraw nad budżetem, Marrast wstaje i oświadcza, ze Odilon Barrot prosi 
o głos. Odiloń Barrot: obywatele reprezentanci. Kiedyśmy was uwiado- 
mili o ostatoich wypadkach, których teatrem są Włochy, przeczuwało zgro- 
madzenie narodowe położenie, w jakićm się znaleść może ministerstwo i ko- 
nieczność obsadzenia jakowego puoktu pólwyspu.  Pozwoliliście się chwy- 
cić rządowi wszystkich środków, które uzna za stósowne. Od tego czasu 
wypadki wydatniejsze nastąpiły. Austrya wspierając się na zwy- 
cięstwach swoich, wkroczyła do Toskanii, a najnowsze do- 
niegienia przez nas otrzymane zapowiadają, że w państwie rzymskićm 
wkrótce nastąpi przesilenie. Francya tćmu obojętnie przypatrywać się nie 
może. Wszelkie znaczenie polityczne państwa rzymskiego, opieka nad 
obywatelami naszymi wkładają na nas obowiązek interwencyi i wykonania 
peloomocnietwa danego nam przez was na dniu 30. Marca. Mzeczą jest 
niepodobną wchodzić tu w bliższe szczegóły. (Owszem! Owszem! ze strony 
góry). O środkach tego rodzaju trzeba milczeć, jezeli mają się udać. Rząd 
mając już pełnomocnictwo z dnia 30. Marca, nie ząda nowego. Stawa 
tylko przed wami, celem wyjednania na ten cel kredytu, bierze za wszystko 
odpowiedzialność i przedstawia wam następujący projekt do prawa: otwiera 
się kredyt rządowi na 1,200,000 franków, celem pokrycia 
kosztów, które wypłyuą z interwencyi do Włoch. Źbyte- 
czną jest rzeczą wspomnieć, że pośpiech jest konieczny, jeżeli niechcemy 
ujrzeć Austryaków przed nami w Rzymie. Upraszam przeto zgromadzenie, 
ażeby wyrzekło nagłość tego projektu i udało się do wydziału, ażeby się 


naradzić nad naszemi oświadczeniami. (Głosować). Marrast: niechaj wszy”, 


scy wstaną, co są za pośpiechem. (Cała prawa i zoaczna część lewej wstaje). 
A teraz niechaj wstaną ci, co są przeciw pośpięchowi. 
wstaje). Pośpiech postanowiono. Zgromadzenie rozchodzi się po biurach, 
celem wysadzenia komissyi, która ma zdać sprawę względem projektu. O 4 
godzinie Marrast ogłasza nazwiska ezłonków wybranych do komissyi: La- 
martine, Senard, Laussat, Dufaure, Schólcber, HPascal Duprat, Acylies, 
Subervie, Freslon, J. Favce, Lasteynie, Duvergier de Hauranne, Grevy, 
Tbiers i Sarrut. _Komissya oświadcza, że zda sprawę o godzinie 8 wie- 
czorem, zgromadzenie postanawia przybyć na nocne posiedzenie.  Posie: 
dzenie odroczono o godzinie wpół. do siódmej. 


(Część lewćj i góra, 


dnia 22, Kwietnia 1849.. 


układ między Austryakami i Sardynią niedokładnie i czekano na egzemplarż 
z Werony. Zdaje się, ze teraz nadszedł i przekonał, iż cała północna po- 
lityka włoska powinna być zmienioną, i ze układ nie tak wspaniałomyśnie 
jest zawarty, jak to opowiadali przyjaciele poselstwa austryackiego. Mon- 
tanelli powiedział, ze Austrya odkładać nie będzie zwycięzkiego swego mar= 
szu na Florencyą, którą spodziewa się wkrótce posieść na własność. Po 
słowi francuzkiemu w Wiedniu , panu de la Cour oświadczył książe Schwar* 
zenberg urzędownie, że Radetzki otrzymał rozkaz ruszenia na Toskanią 
i Rzym. Przybycie posła rossyjskiege Titofa do Gaety, skłoniło także mi- 
nisterstwo, do spieszniejszego działania. Flota franeuzka z Tulonu odpły+ 
nęła. W skutek wypadkow w Genui wysłano tamże z Toulonu fregatę pa- 
rową Magellan na przystań genueńską, ponieważ franzuzkie i angieiskie 
okręty nie wystarczają do niesienia pomocy licznym rodzinom z tego miaż 
sta uciekającym. | | ; 

W skutek układu z rządem, odwiedzają żełnierze garnizonu paryzkiego 
panorama przedstawiające w wielkich rozmiarach bitwę pod Eylau z czasów 
cesarskich. „a 

We wielu miejscach na prowincyi odbywsją się przetrząsania domów 
u osób, które są znane jako nałeżące do towarzystwa solidarności repubii- 
kańckiej. | 
W szpitałach dotąd w Paryżu umarło na cholerę 1022 osób. 
Anglia. | 
Londyn. dn. 44. Kwietnia. — Nowy wódz naczelny armii angielskićj 
w Indiach przypłynął dnia 3. t. m. do Neapolu i po krótkim pobycie puścił 


„się do Aleksandryi, Times powiada, że dnia 4, t. m. w Neapółu nic 


jeszcze niewiedziano o rozpoczęciu kroków nieptzyjacielskich w Sycylii: 


zapewne z powodu powietrza nieprzyjaznego jenerał Filangieri wstrzymał 


się z wykonaniem planu swego. Dnia 28. Marca powrócili posłowie fran- 
cuzki i angielski a nazajutrz eskadry ich z Palermo do Neapolu. Obwaro- 
wanie Palermu tworzy rów głęboki, którym w odległości jednćj mili an- 
gielskićej miasto opasane, w drugićj linii obronnćj jest rzeczka niewielka, 
i kilka okopów usypanych dla panowania nad drogą główną. Nad portóm 
z obydwóch stron działa ciężkie ustawiono, a brzegu zachodniego, gdzieby 
najłatwićj wylądować można, strzeże jedna lub dwie baterie, Zapał panu- 
jący w Palermo, gdy miasto to posłowie i admirałowie opuszczali, był po- 
dobno niedoopisania. Przeszło 40,000 osób pracowało nad sypaniem 
okopów, a ulice zapchane ludem uzbrojonym.  Korrespondent ten wątpi, 
aby ta ochoczość była trwałą, jednakze oświadcza, że oficerowie eskadry 
angielskićj osądzili, iz niepodobieństwem jest, aby wójsko królewskie zwyż . 
cięzyć miało. Wpływ angielski w Palermo podobno jest wiele znaczącym, 
uwazają tam Anglików za przyjaciół skrytych i opowiadają sobie, że admi- 
rał Parker podawał ultimatum zwidocznem ociąganiem, kiedy admirał Baudin 
w pierwszy dniu zaraz stanowczo oświadczył, że natychmiast oddali się 
z eskadrą swoją, skoro warunki nie będą przyjęte. Co się tyczy położee 
nia rzeczy w Neapolu, pisze tenże sam korrespondent, że rząd rozwiąza- 
wszy izby, do despotyamu dawnego znów powraca, r piepamięta, Że nie- 
podobieństwem teraz już jest absolutyzm przywrócić; ptassę np. tak teraz 
rozporządzeniem królewskiem ograniczyli, iż ani myśleć nie można, o jakiej. 
kolwiek oppozycyi, ządają na kazdy dziennik 3500 Tal. kaucyi, a postano- 

wienia względem możności zawieszenia ze strony rządu i ine warunki są 

rodzaju tego, iż nikt nie może się podjąć wydawania jakiejkolwiek gazety; 

z teatru wojay w Sycylii nie możnaby nie takowego donieść, coby nie było 


w gazecie rządowćj zamieszczone. 


Lon dy n, 16. Kwietnia. — Morning chronicle donosi z Koostan=' 
tynopola, że cesarz rossyjski wysłał adjutanta swego jenerała Grabbe z ul- 
timatum do Konstanjynopola, w któcęm żąda, ażęby Turcya zaprzestała 


» 
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natychmiast się uzbrajać, odwołała wojska tureckie nad Dunajem słojące i 


przyzwoliła na dalsze obsadzenie przez Rossyan księstw naddunajskich, — . 


W razie odmownym ma poseł rossyjskich z Konstantynopola wyjechać, a 
wojska rossyjskie ruszą do Konstantynopola. Flota sebastopolska ma po- 
pierać na morzn ruchy łądowe. Głoszą, 'ze tutajszy poseł rossyjski baron 
Brunow , ma lorda Palmerstona zawiadomić, o tćm ultimatum. 
Austrya 

Wiedeń, do. 16. Kwietnia. — Walka między dziennikami ministe- 
ryalnemi Lloyden a Prassą o wawrzyny księcia Windischgratza, rada 
gabinetowa w Olomuńcu, pa którćj uchwalono odebrać księciu Wiodisch- 
gritzowi dowództwo naczelne nad armią we Węgrzech, a oddać je Welde- 
nowi, — zamianowanie osławionego, z czasów gabinetu Metternicha, Pipitza 
podsekretarzem w ministerstwie spraw wewnętrznych, zapowiedziana na 
krótki tylko czas podróż dla wypoczęcia ministra Stadiona — otóż to mamy 
rozdwojenie w gabinecie tym, który jak sie zdawało, do jednego dązył 
celu, którego mężowie pod wpływem sprawiedliwości dorażnćj i sympatyi 
rossyjskićj ręce sobie podali, i bądź jak bądź wytrwać przyrzekli! — Po- 
prawdzie w samym zawiązku gabinetu była różnica zasadnicza co do zdani 
widoków, co daje dowód jasny, ze nawet absolutyzm dzieli się na odcienia 
rozmaite, — Schwarzenberg niezdatny ani jako dyplomata ani jako urzędnik 
administracyjny zwabaniem się przystąpił do środków centralizacyi, które 
Stadion i Bach ujęli, którzy pominąwszy barwy, jakićj służą, są rewolu- 
cyonistami, gdyz chcą reformy w sądownictwie i administracyi. Stronni= 
ctwo to w gabinecie rzuciło w oczy monarchii narodowości, przywołało 
Rossyan do Siedmiogrodu, i w ostateczności gotowe ich wszedzie przywo- 
ływać, Szwarzenberg che dawnćj Austrvi, podobnież ininister Kraus, który 
tylko umie podatki wybierać i pozyczki zaciągać, minister wojny Kordon 
takze nie pa wiele się przyda. Bruk w organie swoim Lloyd kazał Win. 
dischgriitza bronić, Stadion w Presse szermierza Szwarzenbergskiego za- 
czepiać, Zwycięstwa Madziarów sprowadzily radę gabinetowa w Ołomuńcu. 


Stadion poparty zapewne wymową Bacha zwyciężył, Windischgriitza od- 


wołano, a w gabinecie teraz ultima ratio: pomoc rossyjska. Ale ze na ra- 
dzie tćój Szwarzenberg a moze i Bruk wykryli niebezpieczeństwo takowćj 
pomocy, zamianowano Pipitza, który ma odgrywać role stróża i opiekuna 
dążności Stadiona, ztąd zapewne hrabiego cierpienia, dla krórych jedzie 
do wód. , 

Zagrzeb, d. 7. Kwietnia. — Świeżo mianowany jenerał Mayerhofer 
przybył tu wczoraj z Wiednia, a dziś już do Belgradu odjechał, dokąd de- 
'pesze i ordery powiózł, które cesarz księciu serbskiemu (W. krzyż Leopol- 
da), jenerałowi Kniczanin (kom, krzyż żelaznćj korony,) serbskiemu mini- 
_ strowi spraw wewnętrznych p. Garaszanin i prezydentowi senatu p. Symicz 
(Leopolda) posłał. Mayerhofer zajmie z powrotem w Mitrowicy stanowi- 
sko brygadyera patryarsze ad latus przydany. Rajaczycz miał dostać od 
ministeryum upoważnienie do uorganizowania województwa serbskiego 
w porozumieniu z reprezentantami narodu, i toć to jest zepewne powodem 
rozpisania Skupszytyny (zgromadzenia narodowego) na dzień 21. Maja do 
Zemunu (Semlin), Wedle opowiadania Mayerhofera postanowiło ministe- 
ryum wcielić województwo serbskie w poczet ziem koronnych, a nadto 
w oktrojowanćj konstytucyi, o ile się ona południowych słowiańskich do 
korony węgierskićj należących ziem dotyczy, stósowne porobić zmiany, 
które niebawem urzędownie się ogłoszą, Co się zaś tyczy stanowiska pogra- 
nicza wojskowego, jakoteż potwierdzenia uchwał sejmu chorwackiego, nie 
umiał Mayerhofer nie stanowczego powiedzieć. 

C ze ec h v. 

Praga, d. 40. Kwietnia, — (Nowy wybór Słowiańskićj Lipy). Ko- 
„missya ustanowiona do prowadzenia tymczasowego spraw Lipy Słowiańskiej, 
przedsięwzięła skrutynium aż do 12 godziny w nocy i nazajutrz do 8 go- 
- dziny wieczór. Wyborców do nowego wydziału kierującego Słow, Lipy 
było 479. Większością głosów wybrano 50 całonków do wydziału na 
rok cały. Z więcćj znajomych nam imion są następujące: Koszut pastor 
178 głosów; Moser, redaktor satyrycznego pisma Brejle 178: Wawra, 


'178; Dr. Frycz 177; Dr. Rieger 176; Dr. Klaudy 174: Fr. Hawliczek, 


174; Dr. Piokas 173; X, Sztułe 172; K. Tyl 170; W. Hanka 164; 
Erben 144; W. Duszan Lambł 459; Wojciech Deym 135; Pr. Trojan 
428; K. Hawliczek 110; Dr. Jordan 102 głosów. 

Praga, d. 11. Kwietnia. — Stronnictwo sumiackowane« w Lipie Sło- 
wiańskićj, do którego i p. K. Hawliczek należy, niezadowolnione petycyą 
stronnictwa »ultra-radykalnegos o nadanie konstytucyi przez sejm uchwalo- 
nćj, wypracowało z swojćj strony petycyą w tym samym przediniocie, 
którą w pismach czasowych umieściło, Różnica jest w formie tylko, al- 
bowiem nie żądając usunięcia ministeryum teraźniejszego , jakotez uniewa- 
nienia dotychczasowych jego rozporządzeń, opiera sie jedynie na paten- 
tach 3 i 6 Czerwca, któremi były cesarz Ferdynand I. powołał sejm pier- 
wszy ustawodawczy austryacki; ząda zatćm tylko dotrzymania obietnicy 
cesarskiego słowa, Skutek byłby przeto tenze sam jak i pierwszej petycyi; 
w czasie bowiem wysłuchania tych żadań ministeryum pewnieby ustąpiło, 
a następnie i wszystkie jego rozporządzenia piewaznemiby być musiały. 
Wszakże, jak same Nar. Now. utrzymują, pie jest to nie innego jak tylk 
wielka polityczna dempnstracya, 


jgraszką w ręku sprzedajnych Polaków. zamieniają na wiek cały 


Praga, dn. 13. IKwietnia. — Były cesarz Ferdynand wyję 
wczoraj rano do Olomurńca. Podróż ta daje powód do różnych g 
tćm bardzićj, iż wiadonnóm było że młody cesarz wiał ta przybyć z 
na odwiedziny do swojego wuja. Wieczorem rozeszła się tu wi 
jakoby minister hr. Stadion miał się podać do dymisyi, a w mie 
miał być przeznaczony p. Schmerling, dawnićj ininister państwa niei 
w Frankfurcie. W razie gdyby ta nowina miała być sprawdzon: 
tywano tnioisteryum NSchwarzenberg- Schmerling za krótką bard: 
przyszłość, i moiemano, iż takowe zastąpionećm wkrótceby by. 
przez gabinet Doblhof- W essenberg. 

Nieukootentowaoie przeciw rządowi wzrasta, znacznie w cal 
chach. i gdyby tylko Madziary chcieli uczynić jakieś koncesye S 
wnetby tu ich sprawa była popularną, Czesi wielce są ciekawi na 
sejm galicyjski prowiocyonalny, i wiełkie na nim zakładają nadzie 

B. deputowany Brauner, po krótkim tu pobycie, podczas któ 
tłumaczył powody dla jakich pracuje w Wiedniu nad zastósowani 
nćj przez cesarza koosty tucyi dla Czech, wyjechał znowu do Wied 
jako komisarz nadzwyczajny cesarski, ma być wysłanym do W 
wyrozumienia życzeń Słowaków i przedstawienia takowych rządow 
deputowany Rieger wy jeżdza do Frankfurtu nad Menem. 

Węgry. 

Dzienniki z Wied mia z dnia 18. Kwietnia nienadeszły, nie 
gdzie poczta wiedeńska się spóźoiła lab zatrzymała. Dowiadujemy 
czasem na ionćj drodze „, ze Węgrzy posunęli się z Waitzen aż d 
nów naprzeciw Gravu i Że zagrażają Budzyniowi z prawego brzegu 
kiedy Austyacy nakazali Pesztowi dostarczyć 74,000 centnarów w 
wzmacniania nią wałów i blokhauzów w Budzyniu, Co chwilę spo 
się szturmu Austryacy. 

Plan wojny Węgrów, po przyparciu armii austryackićj do 
jest jasnym. Kiedy Dębiński środek austryackiego wojska pod S 
zatrudniał, zwrócił się nagle Górgej z znaczną siłą pod Waitzen 
skrzydło cesarskich , którem sam Windischgritz dowodził, zmusił j 
wrotu i zabrał Waitzen. Jaki los spotkał Jelaczica i prawe skczydł 
ackie o tem milczą dzienniki rządowe. Według jednego doniesienia 
Jelaczie w Szent Andrć, pomiędzy Budzyniem a Waitzen na prawy! 
Dunaju. Mógł tam pomaszerować tylko z porzuceniem dawniejs 
nowiska na prawćm skrzydle armii austryackićj, w celu wzmocn 
wego skrzydła, na które uderzyli Węgrzy. Trudno objaśnić to 
nic, chyba przypuszczając, że niezmiernie przewyższająca liczba 
biła się pod Waitzen lub że Kroaci rycerskiego banusa bić się nie c 
gierskiemi huzarami. Ale po junacku spisali się w samym Peszc 
rabowali i gwałcili, także że na raz jeden Wiodischgriitz kazał 7 
postrzelać. 

Madziarowie zaś na lewym swvm skrzydle takze niezasypial 
j przeszli Dunaj ponizćj "Pesztu pod jenerałem Vetterem, dawniejs 
jorem w 37 pałka cesarskićj piechoty, działając przeciw Pentele i 
W ten sposób oskrzydlili Węgrzyni z dwóch stron Austryaków 
z nimi dalej stanie, to jedynie Bóg raczy wiedzieć, Jak sie teraz 
źoie Madziarowie, to same pisma austryackie świadczą.  Dzienni 
deutsche Post powiada: fanatyzm naszych przeciwników, pieniądze 
zdaja się opływać, massy ochotników im sprowadzają, kiedy, 
przerzedzone mamy szeregi. Jak dziki strumień z gór spadając 
wszelkie zapory. Huzary tak się biją dzielnie, że ani myśleć możn 
armia cesarska mogła naprzód ruszyć, jezeli nieotrzyma wzmocni 
dziary, to nie Piemontczykowie, ani ich przekupić, ani postras 
się jak diabły. 

Czarnożółci Austryacy opuścili ręce, uciekają na wsze strony 
i niewierzą nawet w obronne szańce Budzynia. Droga ich prosta 
Ireszburg, poza Lajte. Teraz Welden ma pokazać swoją sztuke 
czmy czy to wielki człowiek, Mamy jego odezwę, wydaną do arn 
skiej, która świadczy o wielkićj jego zapalczywości i pikczemnośc 
zwa ta brzmi jak następuje: otrzymałem dowództwo nad ruche! 
nym armii w Węgrzech z rąk najaśniejszego pana, jedynćm też b 
daniem mojego Zycia, okazać się godnym zaufania naszego kochan 
rza. Z zaufaniem tez wchodzę pomiędzy was moi dzielni towarzy< 
Całe moje działanie zawisło od waszćj pomocy; pomoc ta zawiera się 
domości sztuki wojennćj, oględności i stanowczości pojedyńczych 
ców, zwłaszcza tam, gdzie samodzielnie działają. Lecz do kogi 
mówię? Wyście Austryi waleczni żołnierze, wierni w biedzie i 
od Ticynu do Dunaju ci sami bohaterowie, którym świat się dzi 
rzyście krwią nratowali monarchią, Wy tylko umiecie zwyciężyć lub 

Sprawa, za którą walczymy, jest sprawiedliwą, i niebo niepo 
upaść. Patrzcie! kto stoi naprzeciw wam; są to przeklęci złoczyń 
rzutki ludów, którzy uwodzą cały naród i poświęcają g0 samolubny) 
planom, którzy błogosławiony kraj, owe szlachetne dawnićj Węg 


nie, Z nimi wiec walka na śmierć lub życie! Jeszcze raz podaje 
nwiedzionemu bratu. Dotąd niemożna było prowadzić skuteczni 
w Węgrzech, jak to było gorącćm życzeniem dostojnego naczelni 
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najszlachetniejsze proby nieograniczonego poświęcenia dla państwa okazy- 
wał, bo im rozciąglejszym był kraj, który armia przy ruszaniu naprzód 
miała do obsadzenia, tćm bardzićj nasze siły zmniejszały się w porównaniu 
do nieprzyjacielskich, kiedy zdobyte nawet miejsca przez utrzymywanie 
wzbuczenia przez powstańców obsadzać było trzeba. Przeciwnie nieprzy- 
jaciel. mógł się we wszystkich kierunkach bez troski poruszać, wszędzie 
zdrajców znajdował, popierających złą sprawę i tak dowiadywał się o 0a- 
szych planach. W wyborze najhaniebniejszych środków nigdy się nie wa- 
hając, umiał zmuszać przez morderstwa, pozogi i postrach wiązać do siebie 
najspokojniejszych mieszkańców. 

"Dak staczamy nierówną walkę, postępując na drodze prawa i porządku, 
a jednak musimy zwyciężyć, bo wprowadzamy w grę życie nasze, a co 
więcćj, nasz honor: A więc naprzód (w lewo zwrót zapewne), moi towa- 


rzysze! Niech to będzie hasłem naszćm! W elden, 
feldzengmeister i naczelny dowódzca armii. 
Oorganizacyi armii węgierskićj, — W tćj chwili oczy wszy- 


stkich obrócońe sa ku wschodowi ,'na brzegi i doliny Dunaju, gdzie teraz 
walka się toczy, od którćj łosy niejednego narodu zawisły, gdzie Koszat, 
Jelaczie, Welden, Dembiński Bem stoja naprzeciw siebie. lm większego 
znaczenia nabiera ta walka dla Europy, im blizćj nagromadzają się wypadki, 
tóm rzeczą jest wazniejszą poznać siłę i źródła obu wojsk toczących walkę, 
jch plany strategiczne i ruchy i ziemię, na którćj się toczy ta walka. Z tego 
powodu musimy się cofnąć o kilka miesięcy. w przeszłość. Walka Au- 
stryi przeciw Węgrom, lubo od dawnego czasu z obu stron przysposabia- 
na, a potocznie prowadzona nad granicami Kroacyi i nad niższym Dunajem, 
wybuchnęła w otwarty płomień dopiero w skutek manifestu cesarskiego z d. 
3. Października r. p., wypowiadającego wojnę i mianującego Jelaczica, na- 
rodowego przeciwnika madziaryzmu, cywilnym i wojskowym gubernatorem 
Węgier. Wtedy jeszcze siły wojskowe w Węgrzech były bardzo małe, 
lubo sejm już 14. Lipca na wniosek Koszuta ministrowi węgierskiemu ze- 
zwolił na zaciągnienie poczyczki 42,000,000 zł. m. k. i na powołanie 200000 
rekrutów do wojska. W Węgrzech całych niebyło więcćj jakokoło 40,000 
wojska regularnego pod dowództwem jenerałów Hrabowskiego , Teleckiego, 
Puchoera, Blomberga, Csangiego i Mogi, z których może 24,000 żołnierza 
ogłosiły się bezwarunkowo za sejmem, i w miejsce czarno-zóltćj, czerwono- 
zieloną narodową Węgier chorągiew zatknęły. Ve 24000 piechoty regulanćj, 
pomiędzy któremi odznaczały się szczegółnićj niektóre bataliony pułku księcia 
pruskiego, w. księcia Michała i księcia Wazy, tworzyły z pułkami huza- 
rów, które także przeszły, jądro i podstawę pierwotną owćj armii regularoćj 
Węgrów. 160,000 wynoszącćj. Z początku tworzenie nowych zupełnie 
korpusów szło z wielkim oporem; wiele oficerów liniowych rozumiejąc, że 
łamią przysięgę wierności porzucało służbę, lub przechodziło do wojska 
austryackiego; załogi niektóre jak w Aradzie, Szegedynie i IPeterwardein 
ogłosiły się za neutralne i kiedy Koszut d. 24. Listopada mimo: wszelkich 
trudności zebrał armią 30,000 pomiędzy któremi było 12,000 wojska re- 
gularnego i 8000 pospolitego ruszenia z okolicy Komorn, w którćm on 
sam w płaszczu zielonym jako Żołnierz prosty służył, i chciał pójśdź Wie- 
dniowi na odsiecz, duch nieposłuszeństwa i brak decyzyi tak przemagały, 
że pewna część korpusu oficerów wojska regularnego (w liczbie około 70) 
oświadczyła, że nieprzekroczy Leity i granicy austryackićj, lubo dla Wę. 
gier gotowa Życie i majątek poświęcić. W skutek tego pewną liczbę ofice- 
rów z wojska wydalono, kilku za wyrpkiem sądu wojennego rozstrzelano, 
a nawet jenerała dowodzącego Mogę pod sąd oddano. Lecz korpus ten 
w chwili obeenćj był w rozprzężeniu, i niemógł w otwartem polu mierzyć 
się z siłami wojska regularnego połączonego teraz pod Jelaczicem, Auersper- 
giem i Windischgritzem. Kiedy zaś w kiika dvi jednak udało się Koszuto- 


wi z mozołem niesłychanym nietylko porządek znowu zaprowadzić, ale je- . 


szcze korpus ten przoaczony do Wiednia o 16,000 żołnierzy zmocnić, było 
już zapóźno. Armia stojąca około Wiednia mostami przez Dunaj połączona 
doehodziła co do liczby do 120,000 piechoty z 272 działami, 4 pułki ja- 
zdy ciężkiej, 6 batalionów strzelców po 1200 zołnierza, i artylerya bar- 
dzo dobrze wyćwiczona; siła zaś armii węgierskićj liczyła tylko 15,000 
wojska regularnego z 54 działami, 35,000 pospolitego ruszenia z kossy- 
nierami i 1200 huzarów. Jednakże Wegrzy, dla pokazania Wiedniowi 
swych dobrych chęci wdali się dnia 30. w bitwę, która z początku wypa- 


dła dla nich pomyślnie, ale na końcu, kiedy Węgrzy prąc od Parendorf" 


dostali się pomiędzy okopy pod Schwechat zadała im cios bolesny; 6—7000 
zabitych legło na pobojowisku, reszta armii cofnęła się przez Bruck i Rabę 
do Komorn i Pesztu. — 'Tu dopiero rozpoczęto siłami podwojonemi nabór, 
uzbrojenie i organizacyą wojska, W celu tym utworzono po miastach 
1 wsiach komitety obrony kraju, na czele tych stanął wydział obrony kraju 
w Peszcie, którego prezesem był Koszut, a jego następcą Pazmandy. Za- 


razem scjm wysłał na komitaty komissarzy rządowych z pełnomocnictwem 


nieograniczonćm dla kierowania uzbrojeniem.  I.ecz brakło wszystkiego — 
nietylko ludzi. Brakło broni — z szybkością niesłychaną i kosztami wiel- 
kiemi założono w Peszcie fabrykę broni, która już w połowie Grudnia 500 
sztuk broni dostarczała; zbywało na działach lekkich, odpowiednich do 
potrzeby, w kilku dniach już ludwisiarnia w Budzyniu była czynną; nie 
było spiżu, — dzwony kościelne dopomogły, a funt cyny płacono n władz 


po 1 zł. m. k.; — brakło sukna na mundury; — fabrykantom zBilitz i Bia- 
łej ich ajentom ceny podwojne ofiarowano, a w wąwozach pod Jabłonka 
ku Morawii i Szląskowi, i w wąwozach pod Duklą ku Galicyi dla przepro- 
wadzania zapałek, skór, strzelb i broni formalnie bandy przemytników 
utworzono; przedewszystkiem był brak oficerów zdatnych , — wysłano nie- 
zwłocznie emissaryuszów do (Galicyi, Niemiec, Francyi i Belgii dla pozy- 
skania i sprowadzenia wyższych i niższych oficerów a szczególnićj podofi- 
cerów od artyleryi dla armi wegierskićj. Przytóćm pieniędzy wcale nieszcze- 
dzono, tak jedynie dla przytoczenia przykładu , jenerałom z rzemiosłem wo- 
jennćm obeznanym przyrzeczono imiesięcznie 1000 zł. m.k. pensyi, a 4500 
zł. na koszta podróży i inne wydatki, przytóm miejsce nadal w armii wę- 
gierskićj. Domy handlowe wiedeńskie szczególnićj jeden w Peszcie mimo 
tak ścisłego zamknięcia granicy operacye pieniężne dla zagranicy przyjęły ; 
Madziarowie patryotyczni majątki węgierskie w Wiedniu w celu tym zaby- 
potekowali, i 600,000 dukatów, które z znalezionych w Kremnitz zaso- 
bów złota odbito, zatrzymano w skarbie częścią na wydatki na zewnątrz, 
częścią dla gwarancyi pieniędzy papierowych nowo wydać się mających. — 
Dla pokrycia wydatków nadzwyczajnych w kraju użyto powiększćj części 
tych papierów Koszuta; 16 prass dzień i noc nad ich odciśnieniem praco- 
wało, i około końca Grudnia 28 milionów było już w obiegu; które w Wę- 
grzech i Gałicyi z zaufaniem takiem przyjmowano, jak spadające w kredy- 
cie papiery austryackie. — Organizacya właściwa wojska wszelkiemi temi 
Środkami, jakoteż centralizacya działań wojennych była w ręku komissyi 
obrony kraju. Pierwszy krok ważny jaki uczyniono, było porównanie 
w armii wszystkich pułków, znosząc wszelką różnicę pomiędzy starem woj- 
regularnóm, a nowo utworzonemi lub dopiero tworzyć się mającemi puł= 
kami lub batalionami, W starem wojsku nazwiska pułków dawne pozno- 
szone, w mundurach jednostaność zaprowadzono i cała armia dostała od- 
znaki jako honwedzi, to jest narodowe (piechota bronzowe kapoty sznur- 
kami zółtemi i z białem obwiedzione). — Blądzi zatóćm ten, kto batalion 
honwedów uwaza za batalion gwardyi narodowćj, gdyz honwedzi, są to. 
żołnierze regularui i wyćwiczeni lubo nowozaciężni; a pod gwardyą naro- 
dową co innego rozuinielny. 

Takich batalionów houwedskich, kazdy po 12—15,000 ludzi mieli 
100 z formować; ku końcowi Grudnia było ich już skompletowanych 58, 
a zakładów na 20 innych utworzono, Na oficerów wybrano po większćj 
części wojskowych, którzy we Włoszeh i Wiedniu z armii austryackićj 
wystąpili i umknęli, pomiędzy tymi bardzo wielu poruczników i kapitanów 
i prawie cała stara gwardya szlachecka, oficerowie z legii akademickićj 
i gwardyi ruchomćj, którzy z Wiednia wymknąć się zdołali, jak np. Ham- 
merschmid, ojciec i syn, Guyon, Thunes i inoi, przybywająca z Galicyi 
a nawet z Polski rossyjskićj szlachta, młodzi i starzy; strzelcy od magna- 
tów, którzy powiększćj części dawnićj wojskowo służyli, i znaczna liczba 
podoficerów i zołaierzy starych, których z szeregów wojska łączącego sie 
z sprawą węgierską wzięto. Całe massy honwedów tworzą w części re- 
kruci przez nabór wypisani, których rozmaite komitety obrony kraju tłumy 
nieprzejrzane przysyłali, w części ludzie za zadatkiem weborwani, wczęści 
ochotnicy, którzy. z patryotyzmu wstąpili. — Ostatnich jest najwięcćj, po- 
między nimi było takze wielu ochotników płci żeńskićj, którzy w męzkim 
ubiorze narodowym a potćm w mundurze honwedzkim szli do boju. I tak 
Simunie zabrawszy w początku Grudnia w małćj twierdzy Leopoldstadt 
kompanią jednę z 47 batalionu honwedów, pomiędzy 140 jeńcami znalazł 
16 wojowników płci zeńskićj. — Oprócz wojska regularnego utworzono 
takze znaczną liczbę korpusów wolnych: do tych należą np. korpus tyrolski 
strzelców celnych, którego kapitanem był Szóll, niestety późnićj schwytany 
i podług prawa dorażnego rozstrzylany, a pułkownikiem Pandy; dalćj kor- 
pus strzelców styryjskich, uchazylskich, wiedeńscy auliści, późnićj wiedeń- 
sey akademicy pod pułkownikiem Guyon, dwie legie polskie, korpus ocho- 
tników włoskich, i korpus wiedeńskich proletariuszów śmiertelnych. i 

Zapał i patryotyzm tak wielkim był w poświęceniu, iż nieden szlachcie 
madziarski sam batalion cały kosztem swoim wystawil. Książe Paweł 
Esterhazy uzbroił pułk piechoty; br. Kazimierz Bathyany dwa bataliony 
honwedów; hrabia Szeut Kiraly (który z resztą dotąd spokojnie sobie żył 
w Peszcie przy boku Windischgritza) batalion piechoty i 2 szwadrony hu- 
zarów ; hr. Bethlen 1 pułk huzarów i 2 bataliony honwedów, bogaty i mę- 
Zny br. Erast Kiss 13 pułku huzarów, którym sam przewodzi.  Hrabiną 
pewna, żyjąca pośród Austryaków i dość często na dworze widywana, 
wszystkich poddanych w dobrach swoich zdatnych do noszenia broni ko- 
sztem wlasnym uzbroiła i cały pułk huzarów 14300 żołnierza dostawiła, 
którym jćj odważna siostra osobiście dowodzi. — Peszt był ogniskiem tych 
wszystkich przygotowań ; codziennie począwszy od 1. Listopada do 1. Sty- 
cznia przybywały sta rekrutów zc wszystkich okolic do miasta i podzieleni 
na kompaoie pułki opuszcza wiasto częścią wychodząc na południe przeciw 
Serbom i Rai;zom, częścią na zachód ku Raabie i Komorn na pole bitwy. 

Lecz ku końcowi Grudnia z powodu spiesznego posuwania się armii 
austryackićj pod Windischgriitzem i Jelaczicem, którym mrozy wczesne 
nader posłużyły, gdyż artylerya nawet po błotach wszędzie bezpiecznie 
przeprawiać się mogła, a ztąd okopy pod Raab i Komora użyteczność swoję 
utrciły, stosunki zupełnie się zmieniły, i zmusiły do ułożenia innego wcale 


374 


planu działań dla armii i przeniesienia punktu dośrodkowego z Pesztu do 
Debreczyna. Było to d. 31. Grudnia na posiedzeniu nocnćm sejmu, około 
godziny 14., kiedy wśród ciszy panującćj mipister wojny Wład. Messaros 
plaoy swoje i projekta rozbierał, które późnićj jako ciąg dalszy artykułu 
tego podamy. | | , | 
Siedmiogród. 

Absolutyzm używa wszędzie do walki takze broni oszczerstwa, i tak 
w Poznańskiem we Włoszech i Węgrzech, a im większa słabość potęgi 
uciemięzającćj, tym obficićj oszczerstwa płyną.  Zwycięztwa Bema w Sie- 
dłoiogrodzie błotćm obrzucają, jednakze w końcu prawda zawsze na wierzch 
wychodzi. — Czytającym doniesienia urzędowe i urzędnicze o wkroczeniu 
Bema do Hermannstadu, włosy na głowie stawały, a jak wcale ipaczćj 
brzmią listy prywatoe. Z jednego z nich, który z resztą od osoby bardzo 
szacownćj pochodzi, wyjmujemy ustęp następujący: Jakie zdumienie opa- 
nowało nas, gdyśmy ujrzeli Madziarów wkraczających; jaki podziw wzbu: 
dzało ich piękne postępowanie ich nieporównana karność,  Dawnićj myśl 
satna, izby kiedyś Madziary do Hermanstadu przyjść mogli, do rozpaczy 
nas doprowadzała; gdyż obrazy najczarniejsze o ich okrucieństwach ich 
ich wściekłości fanatycznćj przed oczy nam stawiano; rozumieliśny, ze Ma- 
dziary zamyślają szczep saski do ostatniego człowieka wytępić. | A teraz” 
—.Ź muzyką weszli do miasta naszego; na czele odważna i mężna jazda 
Koszuta, przed których ostrzem szabli lance kozackie tak chwacko zmykają. 
botem owa świetna legia polska w ubiorze narodowym, za nią dzieci na- 
tury, Szeklery; dalej legia niemieczka w posepoym ubiorze załobnym; 
gdyż legia niemiecka postanowiła nie zdjać załoby, dopóki los Wiednia nie 
pomści się na dynastyi. Do pierwszy raz ujrzeliśmy chorągiew czarno- 
'czerwono-złatą powiewającą pomiędzy zastępami braci viemieckich, na zgor- 
szenie dla naszych aprzywiłejowanych germano-austryków, których szczyt 
najwyższy niemieckiego uczucia narodowego jedynie do odrazającego czarno- 


żółtego austryacyzimu wznieść sie zdołał, a którymi dla tego każdy czło-' 


wiek wolnomyślny pogardzać musiał. 
- Bem siedząc na kooiu, wiał mowę do ludu, którćj treść w krótkości podaję: 
»Nie myślcie, Sassy, abym przyszedł wyrządzać krzywdę narodowości wa- 
szćj, poselstwo moje wyzszych sięga celów, jak zebym miał siać niezgodę 
między nacodowością; jest to plan czartowski tych, którzy tę pieszczęsną 
wojnę zapalili. Przypatrzcie się mojćj zwycięzkićj, mężnćj armii; Madziary, 
Polacy, Niemcy, Słowaki, walczą jak bracia obok siebie, walczą o jeden 
i ten sam cel święty, aby lud z poddaństwa i poniżenia wyswobodzić. Nie 
przychodzę jako Bieprzyjaciel, ale jako przyjaciel wasz najzyczliwszy. Dziel- 
nćj armii mojćj powiodło się przy pomocy Boga, wypędzić Kossyan, owego 
pieprzyjaciela głównego wszelkićj pomyślności ludu; przy pomocy Boga 
j nadal ich powstrzymamy, gdyz gdzie ci przyjdą, niknie wolność i naro- 
doweść — nieszczęśliwa ojczyzna imoja za nadto tego dowiodła. Moja ar- 
mia zwycięzka rości sobie do was prawo do gościnności; kazdy pojedyńczy 
jest rycerzem, przyjwijcie ich dobrze. Nie zaprzestauiemy walki, dopóki 
| absolutyzmu zupełnie nie przelamiemy, dopóki wszystkie ludy wschodu pod 
palmą pokoju i chorągwią wolności pieknego nowego zycia pie zaczną.« 
Okrzyki radosne i wiwaty nieustające zakończyły tę mowę, gdyż wielu 
przypadła do serca; przekonaliśmy się bowiem, że wałka o narodowość 
naszą jest właśnie tylko walka dla interessów Habsburgów i oaszego spań- 
szczałego obywatelstwa saskiego, Wojsko Bema u nas się rozk waterowało. 
Ja dostałem kilku z młodzieży niemieckićj; głęboko wzruszyło mię ich opo- 
wiadanie o zniszczeniu owego pieknego Wiednia — przeklinałem pospołu 
z nimi owego kata Windischgratza z jego krwiożerczymi Kroatatmi. — Bem 
przez wyprawę swoję w ziemi siedmiogrodzkićej, wystawił sobie pomnik 
nieśmiertelny; objąwszy bowiem armią zupełnie rozproszoną, w krótkim 
ją czasie zorganizował, i jednym prawie zamacheim z ciemięzców oczyścił. 
Bloto, jakićm go rząd austryacki prassie przedajnćj obrzucać każe, nań 
właśnie pada. 
Księstwa Naddunajskie. 

La Presse z 11. Kwietnia zawiera korrespoudencyą z Konstantyno- 
pola, z którćj następne podajemy wyjątki. Roszyd basza i Ali basza, Uwaj 
pajznakomitsi stronnicy reform, wolniejsi w swych czynnościach przez de- 
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stytucyą Ryzy baszy, Bztóry plątał kroki dywanu i starał się doj 
dności wielkiego wezyra wprowadzając do władzy swych przyja. 
wadzą spokojnie i śmisało sprawę wyparcia Rossyan z księstw, ; 
pokoju, lecz bez uajmniejszego uszczerbku praw Porcie przynależ 
Wprawdzie pan lito f zapewnia, że wojsko rosyjskie opuści ; 
Siedmiogród i księstwa, lecz znając biegłość dyplomacyi rossyjsk 
dząc co się dzieje w Austryi i Prussach, możemy być pewnymi, 
Mikołaj nie każe wyprowadzić wojsk swych z tych krajów. |1t 
rzeczywistem, że liczba Rossyaa zwiększa się tam z dniem każdym 
chwili liczba ich dochodzi od 100 do 110 tysięcy ludzi. Czy ch 
cćj przekonywających dowodów ? Kogsul jeneralny rossyjski pan 
uwiadomił kajmakana wołoskiego, że kwarantanna na graoicy 
będzie zmniejszoną, na tureckićj zaś powiększoną i że on ma 
liczbę oficerów do wykonania tego postanowienia. Kajewakan 0 
do komissarza Porty ottomańskiej Fuad-eflendego, który protest 
na próżno, gdyz obecnie kwarantanna jest już w ręku rossyjski 
jenerał Liiders kazał w wielu miejscach Multan i Wołoszczyzny | 
okopy uzbrojone 50) do 60 dział; kazał również bić drogi stratej 
chodzące az do Siedmiogrodu. W chwilach takich zmian polity: 
łoby ostatnią nicznajosnością mniemać, że Rossya opuści kraje 
stnie położone, z któr ych może działać na wszystkie ludności « 
Turcyi i Austryi. Zksadioąd wie ona bardzo dobrze, że porozui 
dzy Węgrami a Słowisanami z dniem każdym się zwiększa. Kroi 
biła Austrya (korespondent wyraża się: le coup d'ótat), wszystkii 
najmocniej; posłuzy om bardzićj jeszcze do zbliżenia sie wszystki 
hie narodowości, i nie w chwili to, kiedy podobne zbliżenie się 
tyle niebezpieczućm dlsa Austryi, Rossya pomyśli o opuszczeniu 
multańsko- wołoskich — Nie myśli więc ona bynajmnićj wróc 
Wierzono temu przez czas pewny w Koostantynopolu, czyni 
nadto zaszczytu Franc yi i Apglii, ale niesłusznie. Aby przyjść « 
zultatu, trzeba czegoś więcćj jak not dyplomatycznych. I jez 
opuści księstwa, to dla tego że tak się jej spodoba. Nie raz już A 
testowała przeciwko zajęciu Mołdawii 1 Wołoszczyzny, co w 
przeszkodziło Rossyi wchodzic do nich kiedy chciała, — Kor 
kończy list swój uwagami, iż teraz właśnie byłby czas dla Anglii 
oznaczenia rzeczywistego udziału, jaki każde z dwóch panstw, 
Rossya mają w zwierzcbpictwie nad księstwami, by tym sposob 
wieczną kość niezgody i stan ciągle grożący pokojowi: ególaemu. 
| 1 o ce 

Neapól, do. 6. Kwietnia. — Rozpoczeto kroki nieprzyjacie 
ciw Sycylii. nia 28. Marca dwie kolumny wojska wyszły z 
jedna w kierunku Catanii, druga na Palermo. Tamta podobr 
powstańców do warowsai Catanii, zdobyła ją i jeńców wiele zabi 
w Palermo spodziewają sie napotkać na opór energiczoiejszy, gd) 
korpus dobrze wyćwiczony i uzbrojony pod dowództwem Miero: 

Według listu prywatnego z Brescii, miasto to widok okropn) 
wia. Przez 10. dai broniło się z rozpaczą; ostatnie 26 godzin zi 
w rzeź okrutną, Po siedim kroć miasto bowbardowano, a potć 
szczono szturm i zrabowano; ulice całe w popiół i gruzy zamieni 
ców, kobiety i dzieci szukających po sklepach schronienia przed 
wszystko bombawi bez litości mordowano, Już do 4000 tru 
którym okrucieństwo zdziczałego zołdactwa śmierć zadało, a w 
codziennie z pod gruzów wydobywają. Szkodę w budynkach g 
liczą na 15 milionów; o ile takowa dotyczy gimachów publiczn 
skowych, ma miasto jeszcze wynagrodzić według postanowieni 
szałk, Haynau, a przytćm kootrybucyi 6,300,000 liwrów zapła 
innemi słowy: miasto, które śmiało pomyśleć o oddychaniu wol 
trzem, ma za karę nietylko ponieść wszelkie szkody, jakie z 
dzika siepaczów rozpasanych zrządziła, ale oprócz tego, jeżeli lc 
śliwy przypadkiem kogo jeszcze nie nawiedził, to rozporządze 
ojcowskiego będzie teraz przywjedzionym do stanu ostatecznego, 
pewnie już nigdy powstać nie zdoła, 
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W księgarniach Kamieńskiego i Żupań- 
skiego jest do nabycia świeżo z pod prassy 
- wyszly: 
Zbiór modlitw Narodu Polskiego 

podczas jego pokutnćj niewoli. 
„Exemplarz 5 Złp. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy. 

Dobra szlacheckie miasto Gómbicć Nr. 52. 

wraz do tego należącą wsią Dzierzążno Nr. 


38., polożone w powiecie Mogilińskim, przez. 


landszaftę razem oszacowane na 22,093 Tal. 23 
sgr..10 fen., mają być sprzedane po dalszej sub. 
hastacyi na dniu 24. Maja 1849. r. zrana o 
godzinie 10. w domu sądowyu przyszłego Sądu 
poz oce w Trzemesznie. Taxa, wykaz 
vypoteczny i warunki sprzedazy przejrzanę być 
mog4 w Registraturze. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sad Ziemsko-miejski w Pile. 

Do pozostałości ś. p. Ernesta Wilhełma 
Kriiger należąca, pod Uszczem położona po- 
siadłość Malinchen, sądownie oszacowana na 
10,652 Tal. 21 sgr. 8 fen. wedle taxy, mogącćj 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym 
w Registraturze, ma być dnia 26. Września 
18419. przed południem o godzinie Ll. w miejscu 
posiedzeń zwykłych sądowych celem podziału 
sprzedana. 


My połączeni stolarze przenieśliśmy na dnia 
dzisiejszym skład nasz mebli do domu Pana 
Duchego nad księgarnią Mittlera na rogu 
starego rynku i alicy Nowej. 

Donosząc o tćm lutejszćj i zamiejscowej S$za- 


nownćj Publiczności, mamy honor 24 
lecić jćj względom nasze znaczne z 
piękniejszych mebli mahoniowych, br 
jakolez złoconych ram z zwierciadła 
dzek gotowych. Roboty nasze Są 
materyału, pod naszym dozorem w; 
zatóm za dobroć i trwałość ich ręczy 
kładziemy też na nie jak najumiarkow 
Poznań, dnia 13. Kwietnia 1849. 
Połączeni stolarze: Poppe i ( 


Dobrego bukszpanu (Grynszpan 
dzania rabat i do sadzenia na groba 
można na Rybakach Nr. 84/16. 


Świeże makuchy lniane i rzepako 
po nader niskićj cenie skład gazoet 
w Poznaniu Da rogu rynku Nr. 8 


Adol 
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Szlezwig i | Holsztyn. 

Flensburg, dn. 15. Kwietnia. — Jak się późnićj teraz dowiadujemy, 
podobńo w okopach pod Diippel dział żadnych nie zabrano, W chwili, 
kiedy Tann na czele Bawarów wdarł się na okopy, które Duńczykowie opu- 
szczali, już tam armaty uprzątnięto. Liczba zabitych i raonych wiele jest 
mpiejszą, niż ją dzienniki podawały, przynajmnićj tak raporta urzędowe 
mówią. Dzisiaj słychać znowu silny grzmot dział w tym samym kierunku, 
Pewnie chodzi o żdobycie okopu przedimostowego. 

" Austrya. 

Wiedeń 19. Kwietnia. — Opowiadają teraz powszechnie, jak Win- 
dischgritza sprowadzono z Budzynia do Ołomuńca. Nie pozwolono jemu 
» przemówić i pożegnać się ż wojskiem, znaglili go trzćj oficerowie od szta- 
bu, którzy rozkaz cesarski przywieżli z Ołomuńca do naglego odjazdu. 
, Podróżni na kolei żelunćj dostrzegli, że po drodze, którą jechał Windisch- 
driitz, porozstawiano czaty wojskowe, 

Dzisiajsza Presse wspomina o pogłosce, że Radetzki postanowił zer- 
wać zawieszenie broni zawarte z Piemontem i rozpocząć kroki nieprzy ja- 
„cielskie dnia 2U0., a to dla tego, że niechcą Piemontczykowie wpuścić au- 


stryackiego garnizonu do Alessandryi, zapłacić kontrybucyi wojennej i od- 
wołać floty sardyńskićj. 


Mówią że Austrya z Rossyą zawarła nakoniec układ co do interwencyi 
rossyjskićj w Węgrzech i Siediniogrodzie.  Madziarskie powstanie uwuzżają 
właściwie za polskie, same polskie natchnienia nićm kierują. Natchnienia 
te zaś tym są niebezpieczniejsze, Że imogą sąsiedztwo trzech mocarstw roz- 
_ bić klinem inieszczącym w sobie 20,000,000 mieszkańców, a to klin silniej- 
szy, aniżeli wszystkie machiny Archimedesa, bo ma podstawę. Bem boha- 
„ ter w Siedmiogrodzie powiedział: Moskale do Siedmiogrodu. lub do 
Węgier, toja wprost do Warszawy. To cała tajemnica, dla czego 
dotąd napróżno Austryacy wyglądali poinocy Moskivy. 

Bardzo się tu uzalają, że rząd niemając gotowizny, wydaje papierowe 
pieniądze bez kontroli tak w Węs rzecch, jak po innych prowincyach, a na. 
wet ma zamiar to samo uczynić i w Lombardyi. Przyjdzie chwila, gdzie 
podobne z tego skutki wypłyną, jak z assygnat francuskich. 


Według nadeszłych wiadomości z Granu z dnia 46. Kwietnia, Węgrzy. 


ruszyli od Waitzen ku Parkanom naprzeciw Granu, Tu stoczyli bitwę 
ż poległego Goetza korpusem, który połączył się z brygadą księcia Jabło- 
nowskiego i częścią wojska oblegającego Komorn. — Węgrzy odnieśli 
zwycięstwo i część swego wojska wysłali do pólnocnych Węgier, na powi 
tanie feldmarszałka Hammersteina śpieszącego w pomoc Austryakom ze 
Lwowa. — Bem przybył do Debreczyna i miał po francusku mowę w zgro- 
madzeniu narodowem węgierskićm. 
powiedział. Koszut dał order Bemowi, w którym umieszczono brylaut 
ż korony węgierskićj, a w koronie na iniejscu kamienia wsadzono tabliczkę 
złotą, z napisem nazwiska Bema i nazwisk i dni zwycięstw przez niego 
w Siedmiogrodzie odniesionych. 

-_ Niepodlega już zadnćj wątpliwości, że wszystkie pogłoski o okrucień- 
stwach jakich się wojsko Bema dopuścić mialo w Siediniogrodzie, są zmy - 
ślone. Gdy pewieh fanatyk nazwiskiem Dobokai wskazywał Bemówi drogę 
którą członkowie rumańskiego komitetu i niektórzy znakomici Sasowie s 
kli. Bem oświadczył mu, że nieprzybywa ludy rozdwajać ale je bratać, że 
jeśli sam chwycił się oręża, to dla tego tylko, aby Ar z ciemięzcami 
łudów. 

" Z mad Drawy, d. 8. Kwietnia, — Opinia publiczna prawie powsze- 
chnie piętnuje komenderujących cesarskich oficerów, jako sprawców nie- 
szczęśliwych operacyi wojennych Serbów, a nawet rozmyślny z planem 
tłóżony zamiar osłabienia Serbów im przypisuje. Utrzymują bowiem po- 
wszechnie, że jak rządowi z jednćj strony zależy na upokorzeniu Madzia- 
łów, tak z drogiej sttony nie chce dopńścić wzrostu i zasilenia się iobych 


Koszut na oią także po francusku od-- 


nakodów: śtezęgól iż Serbów. i ze e jeżeli dziś jadnę zekz; przycaglony 
okolicznościaim, sypie Serbom obłudaoe obietnice, to drugą stara się je na- 


zad cofnąć. Takie przekonanie jeżeli się w naród wszczepi, jakie dalsze 

tego DRE, nie trudno przewidzieć. — Jeoerał Koiczanio zoowu mię- 

dzy nami bawi: mówią ze na czele 10,000 regularnego wojska ks. serb- 

skiego stanie. Inni spodziewają się, iz sławny W uczycz komendę obejmie. 
Serbia: 

Mitrowice, dn. 5. Kwietnia. — Od niejakiegoś czasu z własną stralą 
przyszliśmy do przekonania, Że póki byliśmy sami sobie zostawieni, póki 
nasze operacye wojskowe z naszego wychodziły centrum, póty nasza sprawa 
pomyślny obrót brała, dziś wszakże, kiedy cesarscy jenerałowie objęli ko- 
imendę wojsk serbskich, zdaje się, ze wszystko stracimy, i niedaleka chwila 
zupełnćj rozpaczy. Św. Toinasz już nie jest w ręku naszym.  Percel jest 
tym szczęśliwym mężem, przed którym sławny Serbobran upadł! 2. b. m. 
przyszedłszy z wielką potęgą, szczególnie jazdy i dział grubego kalibru, 
patarł na ś, [Tomasz z dwóch stron. Komendantem św. Tomasza, był śmiały 
kapitan Bosnicz, któren już nie jedea podobny odparł szturm. Załoga skła= 
dała się z kilku set gwardyi parodowych i małego addziału kraińców (grin- 
zer); tylko S$ trzy funtowych dział było. Bombardowanie trwało aż do 
południa. Jak Iwy bronili się rozpaczający Serbowie, lecz przemocy uledz 
musieli. Około 2. po poludniu wdarli się Madziary do miasta. Nie „wiemy 
jeszcze, co się z kapitanem Bosniczem stało; tyle tylko pewna, że przy 
odejściu oficera, od którego wiadomości te mamy, cały św. Tomasz stał 
w płomieniach. Spytać się-zapewne każdy może, dla czego już dawnićj 
nie poslano posiłków do św. Tomasza? zkądże jednak je wziąźć? wszystko 
co tylko broń miało wcielono do batalionów, a gdzie nasze wojska dziś są 
— wiecie! Z, Karłowice nie mozna było przesłać posiłków, gdyż przeprawa 
przez Dunaj przy gwałtownym wietrze bez parowych statków niepodobną 
była. Nasza sprawa dziś źle, bardzo żle stoi, że feldmarszałek Nugent 
wszystkie swoje wojska, łącznie ztemi, które w województwie stały, z ba» 
ckićj zupy ściągnął "To nam jest tak trudną do rozwiązania zagadka, jak 
ita dla czego młody Nugent opuścił Zombor? co się stało z jego 8000 
Żułnierzami, gdzie są A nasze wojska pod jen. Teodorowiczem? itd. 
Przeszłoroczny zapał rozwiał się. Oktrojowana kopstytucya nie mało do 
tego się przyczyniła, Patryarcha jest w Zemunie (Semlin), 

Belgrad 10. Kwietnia. — Pospieszam donieść Panu ważną wiado- 
mość: Patryarcha Rajaczyc w skutek napadu Madziarów i nowo rozpoczę- 
tćj przez nich w Baczce wojny wytępienia, uległ rozpaczy. Doprowadziły 
go do nićj wypadki we Włoszech, zinartwiałość Francyi i ostatnia mową 
lorda Palmerstona, co do wtargnięcia Rossyan do Siedmiogrodu. W tej 
rozpaczy, widząc iż bojaźliwy, czy zbutwiały zachód zezwala na Wszystko, 
co chce Rossya. — Patryarcha serbski dotąd jćj przeciwnik udał się do niej 
prosząc o pomoc. W tym celu pojechało do Bukaresztu dwóch posłanni- 
ków: pp. Spirta i ksiądz Stamarowić. Pierwszy to przykład udania się po- 
łudniowych Słowian o pomoc do Rossyi. Skutki tego mogą być nieobli- 
czone. Przepowiednia Napoleona waży się więc; a jeżeli od zachodu po 
stępuje przepowiedziana przez niego rzeczpospolita, to od wschodu niemnićj - 
rączo posuwają się zastępy BM Starcie musi nastąpić; a wtedy we- 
żwie górę jedna lub druga zasada. 

Włochy. 

Depesza telegraficzna przesłana do rządu francuskiego, po trzykrotnem 
blędnem macaniu przecież dzień jeden wynalażła. | 

Genua poddała się, król przyjął watunek amnestyi ogól- 
nćj, jednak z wyjątkiem 12 osób, które już są w miejscu 
bezpiecznóćm, i wojsko dnia 41. weszło do miasta. — Dzien- 
niki turyńskie z 12. i genueńskie z 11. wieść tę potwierdzają. Przewi- 
dzieć było można, że prawdopodobnie miasto zbombardowane i od strza- 
łów atmatnich pen padnie nakoniec ofiarą dziesięć kroć liczniejszćj ś armii 
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królewskićj, jeżeli z zewnątrz Lombardzi nieprzyjdą mu na pomoc. Lecz 
ta dziesięcio dniowa walka bezprzykładna republikanów przeciw tym zbó 
jom królewskim pewnie jednakże niebędzie bezskuteczną, a wieści, jakie 
równocześnie z Węgier nadchodzą tym więcćj utwierdzają nas w tćm prze- 
konaniu, że po tryumfie chwilowym kontrrewolucyi europejskiej we Wło. 
szech, klęska tym rychlejsza nastąpi. — Avezzana, po zawarciu układów, 
pożegnał mieszkańców w odezwie wydanćj i znalazł przytułek na okręcie 
amerykańskim. Pokłady okrętów francuskich także zapełnione powstań- 
cami chroniącymi się na nie przed łaską kata królewskiego. Tylko lord 
'Hardwig, komendant statku angielskiego »Zemsta w obec tych wojowni- 
ków nieulęknionych pokazał się tchórzem podłym i zdrajcą. Kiedy inni 
konsulowie podczas bitwy przynajmnićj neutra'nie się zachowali, Anglik 
dopomaga! rojalistom, a Avezzana oświdczył mu jeszcze dnia 8, iż ze wszy- 
stkich bateryi strzelać każe do okrętu tego, jeżeli swego nieprzyjaznego 
postępowania niepoprzestanie. 

Genua, do. 40. Kwietnia. — Z dyariusza jednego tamże pisanego 
wyjmujemy co następuje: Obronę wojskową warowni powierzono do- 
wódzcy Favre, z czego się ten szlachetny mąż chwalebnie wywiązał. Jego 
energia, przezorność i karność, surowa najwięcćj przyczyniły się de tak 
dzielnćj obrony miasta. Favre, Żołnierz stary z Afryki, nieopuścił miejsca 
swego jako komendant wtedy nawet, kiedy znużony i ranny w rękę i głowę 
bez zarzutu ionemu urząd ten niebezpieczny mógł poruczyć. Lecz w dniu 
tym tchórze tylko w domu pozostali, ci co się bili, bili się jak lwy. Nie 
wspomioam o kobietach, które jakby jacy starzy żolnierze na barykadach 
strzelały, nie wspominam o majtkach mężnych, którzy do ostatnićj chwili 
wzorowo walczyli, ale przy bateryi Della Cava widziano nawet dzieci, 
które dzień cały zatrudnione były donoszeniem kul i prochów, a w chwili 


kiedy kanonierzy cokolwiek się posilali, same działa nabijaly do nieprzyja- 


cieła celowały, i przez godzinę całą same bitwę staczały. Również wspo- 
mioają o pięknćj młodćj Medyolance, która z nieustraszonością rycerską 
w pierwszćj linii walczyła. Księża nawet w swych habitach zbronią wręku 
przechodzili ulice, przemawiając głosem ponurym do ludu: Bracia! ojczy- 
zna w niebezpieczeństwie! do broni! do broni! — Pozycyą około latarni 
poddał Bernardis, kapitan od artyleryi gwardyi narodowej, ten sam, który 
jenerałowi Favre odpowiedział, iż nie ma dosyć odwagi do wykonania po- 
lecenia, gdy mu tenże nakazał 6 dział przeprowadzić z Gravelone do Santa 
Rocca. — Oprócz Francozów i Polaków walczących wspólnie z nami, 
przybyło wczoraj około 100 Lombardów i mnóstwo mieszkańców z pad 
brzegów morza, którzy natychmiast za broń chwycili. — Strata ze strony 
ludu wynosi 200—300 osób, z pewnością jednakże nie można tego po- 
wiedzieć. Armia piemontska według własnego zeznania la Marmory utra- 
ciła w jednym doiu 200 zabitych, nielicząc w to rannych, — Avezzana jest 
to oficer doświadczony z armii piemontskićj, który za wypadki w roku 
4825. na śmierć skazany został, i wizerunek jego powieszono. W ygnany 
z ojczyzny swojćj, przyjął Avezzana obowiązki w wojsku hiszpańskim, 
a potóm w Ameryce, gdzie pod czas wojny o wolność odznaczył się obroną 
nieustraszoną miasta Monterey. Ożenił się na wygnaniu w Stanach Zje- 
dnoczonych i trudnił się przez pewien czas handlem. Pogłoska o wypad- 
kach przeszłorocznych spowodowała go do spieniężenia majątku swego i po- 
wrócenia do ojczyzny. Krótki dopiero czas bawił w mieście, kiedy go wy- 
padki polityczne na naczelnika kraju jego powołały. Obowiązku nań wło- 
żonego dopełnił do ostatnićj chwili z odwagą bezprzykładną.  Avazzana 
liczy wieku lat 50, powierzchowność jego pojedyńcza i ujmująca, lecz 
przez nią przebija się krew zimna i bystrość dowcipu. — Godzina 7 wie- 
czorem. Wszystko ucichło. Lud tylko czuwa 9 godzina z rana. Nie» 
przerwano dotąd spokojności. Rozejm strony obydwie szanują. O godzi- 
nie 3 odpływa statek do Marsylii, który list ten zabierze. Pomiędzy ludem 
jak mi się zdaje, panuje wielkie wzburzenie, nie wiem co się stanie, gdy 


deputacya powróci, lecz wnosząc z tego, co słyszę i widzę, śmiało powie- © 


dzieć mogę, że mieszkańcy Genuy woli ostateczoćj jeeszcze niewyrzekli, 
Dywizya lombardzka, na którą z taką niecierpliwością czekają, jeszcze nie- 
nadeszła; domyślają się, że przez wojska la Marmory, które także drogą 
wiodącą od Liworno opanowały, została odciętą. — Czwarta godzina z po- 
ładnia, Pellegrini udał się nad brzegi dla sprowadzenia nowych posiłków. 
— Rada miejska wydała obwieszczenie, w którćm ogłasza, iz robotnicy 
j najemnicy podczas rozejmu takze żołd swój pobierać mają, i Że wieści 
przeciwne przez zdrajców rozpowszechniane są kłamstwem. - i 

Avezzana odbył przegląd gwardyi narodowej i wszystkich, którzy dla 
obrony do broni się wzięli. Ostatnia proklamacya Avezzany, którćj zresztą 
jeszcze nieogłoszono, ustanawia kommissyą dla opieki nad bezpieczeństwem 
i honorem kraju. Dzisiaj wieczorem o godzinie 6 mają wyłożyć księgę do 
zapisywania się wszystkich obywateli zdolnych do noszenia broni. Weźwa- 
no inżynierów, budowniczych, lekarzy, aptekarzy, puszkarzy itd. — Z tego 
- wszystkiego pokazuje się, że lud stoi w pogotowiu, i jezeli odpopowiedź 
toryńska nie będzie zadowalniającą, to jutro krwi wiele popłynie, — Ro- 
zejm kończy się jutro o godzinie 2. — Zdaje mi się, że król pewnie wa- 
rupków podanych nieprzyjmie bez dania ionych ze swojćj strony, a wtedy 
z pewnością bój znowu się rozpocznie. 

Genua, — Jenerał la Marmora w skutek pelnomocnictwa udzielonego 


wycięto. 


mu przez ministerstwo og- łósił dnia 2. m. b. Gevtuę w stanie oblężen 
kazał, aby oprócz gwardljyi narodowćj każdy inny posiadający b 
kową wydał; ludzie obcy nieposiadający paszportów mają niezwloc 
sto opuścić, wszystkie ummiejsca publiczne najdłużćj do godziny 14 
rem mogą być otwarte, laandel pismami ulotoemi i kluby w zawiesz 

Z Wenecyi. — Wypadek niepomyślny wyprawy piemontski 
necyi bynajmnićj nie zraził. Dnia 2. Kwietoia zgromadziła się izb 
siedzenie. Mania oznajsnił jćj doniesienie bolesne nadesłane z P 
i zapytał, czy izba myśli jeszcze opór dalszy stawiać i daje mu dot 
ważnienie. Zgromadzenie odpowiedziało przez aklamacyą i uchw 
stanowienie następujące: »W imie Boga i ludu postanawia zgro 
reprezentantów ludu Wenecyi jednogłośnie: »Wenecya wszelkie 
opór stawiać będzie Austryi; w celu tym nadaje się prezesowi M 
noimocnictwo nieograniczone.« j 

Neapol, 7. Kwietnia. — Nader trudno dowiedzieć się coś p 
stosunkach tyczących się wyprawy w Sycylii. Wyszło od rząd 
rządzenie, aby w dziennikach publicznych powstrzymywać się od 
i rozpraw w tym przedmiocie, i aby publicznoćć kontentowała si 
nami urządowemi, które inają być ogłaszane w » Giornale constitu 
a których dotąd nadaremnie wyglądamy, Dowody mamy, iż k 
dencyą listowną z Mess yny także pilnie strzegą i tamują. Co 
drodze tćj przemknąć się zdołało, -brzini nienajpomyślnićj dla armii 
tańskićj; podobno w pobliżu Katanii pułk caly lancynierów kró 
miną w powietrze wysacjzono, a co pozostało jeszcze przy zyciu 
W Messynie samćj, gdzie ogloszono stan oblężenia, wić 
którym rząd nieufa, uwi£ziono. Postępowaniem tym, chcą lud za 
aby potćm armia miała ile możności plecy zapewnione. Z portu tai 
oddaliły się dnia 30. z. sm. ostatnie okręty francuskie i angielskie. 
zaś postępuje wszystko lxrokiem spokojnym, zwyczajnym, — al 
przód, tylko napowrót. IR*rassę niesłychanie obostrzooo, Dzienniki 
cyjne I”Eco della liberta, TVIndependznte i il Socolo zakazano z pow 
których artykułów wykrywających dążności wsteczne ministerstwa 
retto były minister policyi niegdyś tak straszliwy i znienawidzon 
podobno na okręcie francuskim do Gaźty; co niepowinno teraz ni 
tak bardzo dziwić, gdyż rzeczy podobne wszędzie się dzieją. — BR 
bawi także od kilku dni w Gaćcie, Poseł pruski przy stolicy ap 
Usedom przed kilku dniami przybył do Neapolu, ale zapewne w k 
spieszy także do Gaity, aby papieżowi choć palcem jednym dopo 
wcześniejszego powrotu na tron tak skwapliwie przed kilku m 
opuszczony. ! 

— Listy z Medyolmnu donoszą, za co wprawdzie ręczyć je 
można, że pokój z Piemontem zawarto w Turynie pod warunka! 
pującemi: Piemont zapłaci kontrybucyi wojennćj 148 milionów, 
stąpi mu Austrya dla rozszerzenia granie państwa jego Parmę i 
Piemont dostawi armią 50 -tysiączną dla przywrócenia porządku 
i Rzymie. lombardya i Wenecya pozostaną pod panowaniem A 
Kongress książąt włoskich wypośrodkuje, jakie stosunki być maj 
pojedyńczych do federacyi utworzyć się mającćj. Rząd francuski 
zety paryskie głoszą, odebrał dnia 12. t. następującą depeszę tele, 
Toskania powstała na rzecz W. księcia, rzecz pospolitą zwalon 
munieypalna Florencyi ujęla wodze rządu prawnego dla oddania i 
W. księcia. Doniesienie to potwierdza inna depesza telegraficzna 
do rządu francuskiego z Marsylii dnia 16. Kwietnia o godzinie 9. 

Florencya, 12. Kwietnia. — Minister pełnomocny Francji 
stra spraw zagranicznych. — Reakcya powstała w Flore! 
rzecz Wielk, księcia. Ludność cała z zapałem za | 
oświadczyła. Guerazzego pilnie strzegą. Zgrom; 
narodowe rozwiązane, Wysyłają deputacyą do Ga 

Według dziennika rzymskiego Positivo przedłożyły Fran 
glia papieżowi 22. warunków, pod którćmi chcą powrót jego d 
popierać. Do warunków tych należą: Amnestya bez żadnych w 
sekularyzacya zupełna rządu; dotrzymanie nienaruszone wszelkich 
politycznych, zniesienie inkwizycyi i wszelkich sądów duchownyc 
wach kryminalnych i cywilnych, rozwiązanie zakonów wszelki 
własność w ziemiach posiadają. 

Parma, d. 40. Kwietnia. — W mieście naszćm wszystkie 
trójkolorowe które z wież, bram i damów wielu powiewały, zni 
zupełnie, lub w miejsce ich zawieszono żółto-niebieskie. Gwar 
watelska rozwiązana i rozbrojona. Na placu zamkowym stoją dz 
czone, a lud okoliczny, który na święta wielkanocne w znaczn 
przybywa do miasta, bardzo pilnie im się przypatraje. Feldze 
d'Aspre tymczasowo tutaj zostanie i wysyła jutro brygadę jenerala 
w części do Reggio i Modeny, w części do Pontremoli i Fivizzano 
pomocy księciu Modeny, który chce znowu Z armią swoją zająć 
danie odpadłą Massę i Carrarę. 

Olivuzzo, d. 3. Kwietnia. — Władze sycylijskie zajęły zn< 
sca przez wojska neapolitańskie opuszczone. Według doniesień 
cznych podobno straże przednie zwiodły potyczkę nad brzegami ws 


25 mil na południe od Messyny, lecz do tćj chwili o wypadku n 
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my. Tymczasem, jak się zdaje, blokada się rozpoczęła; Dnia 34. z. m. 
wieczorem ujrzano w odległości 30 mil od brzegu półooenego naprzód 5 
a potem 7 statków neapolitańskich zdążających ku Messynie, późnićj wi- 
dziano je także przy telegrafie na Monte Pellegrino, Dnia 1. Kwietnia 
zwróciły się te ku wschodowi, zagrażając widocznie miastom nadbrzeżnym, 
gdzie lud z okolicy, niebędąc nawet powołanym, na przyjęcie ich z bronią 
w ręku licznie się stawił. Nad brzegami wchodniemi takze ukazały się 
okręty parowe pod banderą neapolitańską, lecz i tam gotują »ię na ich go- 
dne przywitanie. 
do towarzystwa prywatnego należący »Filipa Augusta: , przywożąc dwóch 
kommissarzy sycylijskich, Scalię z Anglii i Orłandego i 150 ochotników za» 
granicznych, 2000 broni palnćj, moó»two sideł i rozmaitych innych przy- 
borów wojsonych. | 


Rzym 5. kwietnia. — Postanowienie tryumwiratu oddaje gwardyą na- 
rodową pod rozporządzenie bezpośrednie ministra wojny, Hr. Cezara Co- 
dronchi aresztowano na rozkaz komissyi bezpieczeństwa, ponieważ zdybano 
go, na knowaniu kontrrewolucyi, Rozpoczęcie na nowo wojny w Sycylii i po- 
zostanie w Kalabryi spowodowały do odwrotu kilka korpusów wojska nea- 
politańskiego, zbierających się nad granicą państwa rzymskiego. Niema tu te- 
raz obawy najmniejszćj aby Neapolitańczykowie granice przekroczyć mieli, 
ale za to Austryacy każdćj chwili od strony Modeny zajrzeć by mogli. Dla 
tego wojsko rzeczypospolitćj odebrało rozkaz, aby połowa cofnęła się od 
granicy ku miastu centralnemu Terni. Siły wojenne doprowadzić mają do 
50,000 żołnierzy i dowództwo naczelne jenerałowi Ferrari powierzyć. 


Francya. 

Paryż 17. Kwietnia. — Ufharli zmartwychwstają. Guizot, Duchatel, 
Salvandy i Hebert wrócili i swobodoie jeżdzą po Francyi. Mamy tu teraz 
ministrów z 22. Lutego, nami rządzą ministrowie z 23. Lutego, a rewolu- 
cyoności z 24. Lutego siedzą na galerach, Kiedy 24. Lutego lud po od- 
niesionóm zwycięstwie wszedł do pałacu królewskiego, a król telęgą uciekł 
j kciężna z następcą tronu wypędzoną została z izby przez mieszkańców 
z przedmieść, a królewiczowie i ministrowie przebrani za robotników, gwar 
dzistów narodowych i lokajów chyłkiem uciekali, wtenczas lud uniósł się 
wspaniałomyślnością i przesłał im pieniądze na drogę. Co za szczęście, Ze 
Barrot z towarzyszami stoją u steru, a Thiers z towarzyszami stara się Sta- 
nąć na czele rządu. Ministerstwo 22. Lutego niewidzi innego nieprzy ja- 
ciela, okrom ministerstwa z 23. Lutego. Guizot, Thiecs i Barrot zwal- 
czają siebie nawzajem bardzo uprzejmie, a 24. Lutego tymczasem na nowo 
się zbliża. Lud niedba o 22. Lutego, lub 23. Utkwił wzrok w ofiary 
rewolocyi i chce rewolucyą przez nowe wybory wywalczyć. 

' Wyprawa do Civita Vecchii, restauracya papieża, to są najświetniej- 
sze czyny rządu Napoleona i Barrota. Czego niemógł dokonać Cavaignac, 
nacoby się Guizot nieodważył, — to Odilon Barrot w 24 godzinach dopro- 
wadził do skutku. Qa pierwszą zasługę położył w interwencyi włoskićj, 
Napoleon kazał wydobyć pałasz na rzecz papieża. Kiedy piemontczyków 
rozbijali Austryacyi, Barrot z Napoleonem spokojnie się przypatrywali, 
ateraz wołają: dalćj na Rzym, musimy Austryaków wypędzić. Awstryacy 
chcą znieść rzeczpospolitę rzymską i papieża przywrócić; Francuzi więc za- 
czną od przywrócenia papieża, a skończą na zniszczeniu rzeczpospolitćj. 
Joterwencya Austryi za papieżem, pociągnęłaby interwencyą Francji za 
rzeczpospolitą rzymską przeciw Austryi. To rzecz konieczna. Ale konfe- 
rencya z mocarstwami zagranicznemi odbyła się, a cała ażioterya i Żydo- 
stwo giełdowe niechcąc mieć Francyi przeciw sobie, wdało się w pośredni- 
etwo i namówiło Odilon Barrota do tćj sławnćj wyprawy. 


Zgromadzenie narodowe. Nocne posiedzenie z 16. na 17. Kwietnia, 

| Jules Favre sprawozdawca w kwestyi włoskićj tak mówi: Komissya, 
którąście wybrali w eelu przekonania się, czyli pośpiech jest potrzebnym 
do przyzwolenia dzisiaj kredytu żądanego przez rząd, oświadcza się je- 
dnogłośnie za pośpiechem. Chcąc wydać postanowienie, uznaliśmy za 
rzecz potrzebną wezwać prezesa ministrów i ministra spraw zagranicznych 
na posiedzenie nasze. Komissya objawia swe zdanie w skutek oświadczeń 
ministrów , że ipterwencia uiema na celu zniesienie lub ograniczenie rzym- 
skićj rzeczypospolitćj lub niepodległości włoskićj. Zgromadzenie narodowe 
oświadczenie to do akt weżmie. Mzeczpospolita francuska powstała z rewo- 
lucyi przed lud dokonanćj, niemoże służyć do ujarzmienia niepodległego 
narodu, dla którego już zgromadzenie narodowe najżywsze okazało sym- 
patie, niemoże zniżyć się do stopnia współwinowajcy Austryi, gdzie cesar- 
ski despotyzm w bezczelnóm nadużyciu wojennego przywileju z odniesio- 
nych zwycięstw zagraża już Toskanii i Romanii.  Komissya więc w prze- 
kopaniu, Że nigdy chorągiew francuska obok austryackićj niemoże powie- 
wać i że rząd nie wyprze się swego obowiązku w sprawie republikanckićj, 
wnosi o śpieszne wzięcie sprawy tćj pad rozwagę. 

Zgromadzenie z wyjątkiem góry, która nie głosuje, uznaje konieczność 
pośpiechu. 

_ Emanuel Arago: wniosek rządu dopóty niemoże być przyjętym, dopóki 
jędon z ministrów nie wstąpi na mównicę i bez ogródki nie wyloży zasad, 
których się rząd zamierza trzymać w tej sprawie, Pan Odilon Barrot po- 
wiedział, że wojska francuzkie pospieszają do Włoch ku obronie pra w dzi- 


Dnia 31. z. m. zawinął także do Palermo okręt francuzki , 


_owych wojsk posiłkujących zbiorów papiezkich. 


wćj wolności i dla strzeżenia prawdziwych interessów Francyi. 
Chodzi o to, co prezes ministrów rozumie pod prawdziwą wolnością i pra- - 
-wdziwemi interessami Francyi: czyli lud rzymski w swojćj walce przeciw 
austryackiemu despotyzmowi ma znaleść we Francyi sprzymierzeńca lub no- 
wego nieprzyjaciela. 

Odilon Barrot: cieszę się z jednogłośnego wotum komissyi w tćj spra- 
wie, co jest dobrym znakiem. Głos ze środka: jednogłośnie uznano tylko 
nagłość tego wniosku, ale to was i waszego wniosku niedotycze. 

Odilon Barrot: dobrze więc, cofam me słowa. Żądają od nas oświade 
czenia, czyli naszą chorągiew połączymy z austryacką, sądzę, Że takie 
pytanie jest bezpozyteczne. (Przeciwnie! Odpowiedz na to!) Rząd tylko 
ma na uwadze w tćj sprawie, interes własnego kraju (nb. a że w kraja mi- 
nisterstwo przeprowadza interes reakcyjny, przeto go przeprowadzi i poza- 
granicą); interweneya we Włoszech ma tylko Da celu zamiar, aby restau- 
racya papieża pod innym nienastąpiła wpływem i interessem, okrom fran- 
cuzkiego. | 

Głos z lewćj: jak to! Restauracya papieża! (Zamieszanie na lewćj 
i w części środka.) | 

Odilon Barrot: rząd będzie bronił ludów włoskich przeciw uciśnieniu, 
przestrzegać będzie ich praw, wyrwie Rzym z przesilenia złowrogiego, 
które mu zagraża. (Burzliwe przerywania.) Zdaje się, że nie pojmujecie 
ważności tej sprawy, kiedy się dopuszczacie takiego przerywania. (Zgiełk.) 
Wyłożyliśmy powody naszego działania, wypadki we Włoszech spiesznie 
po sobie następują, a klęska na pólnocy da się uczuć wkrótce i w środku 
kraju tego. Chodzi o to, aby ocalić Rzym przez mądrą politykę. (Wciąż 
wrzawa.) Wiem, że tu wielu oddaje się urojeniom o rzymskićj rzplitćj ; 
jeżeli więc chcecie wziąść odpowiedzialność za tę rzplitą na siebie.... 

Głosy ze stronnictwa góry: dobrze, bierzemy na siebie tę odpowie- 
dzialność.- | 

Odilon Barrot: powinniście byli mieć tę wagę, kiedy jeszcze wojsko 
piemontskie nie zostało zwyciężone. 

Duvignier: wnosiliśmy o to, ale wyście temu przeszkodzili sami. 

Odilon Barrot: trzeha mieć na uwadze zarazem interes Francyi i inte- 
res Włoch, Polityka rządu jest polityką mądrości i umiarkowania.,.. 

Głos z góry: podłości i zdrady! | | 

Marrast: przywoluję przerywającego mowę do porządku. 

Gent: jeżeli chcecie się dowiedzieć, kto mowę tę przerwał, powiem 
wam, że to ja reprezentant Gent. o 2 -ć 

Odilon Rarrat obszernie deklamuje, żo rząd nicuznaje zadućj solidarno- 
ści pomiędzy rzymską a francuzką rzeczpospolitą, że inna polityka popro- 
wadziłaby do wojny europejskićj, a pakoniec bez francuzkićj interwencyi 
włoskie sprawy wzięłyby kierunek nieszczęśliwy. | 

Prezes Marrast odczytuje poprawkę pana Ducoux: zgromadzenie naro- 
dowe łącząc się z patryotycznym Zamiarem rządu, przez interwencyą wło= 
ską zabezpieczenia Rzymu przed wpływem Austryi, przyzwala na podwójny 
kredyt. (Smiech i chałas.) 

Ledru Rollin: prezes ministrów wyrzekł jedno słowo, które upraszcza 
kwestyą, słowo to jest: restauracya papieża. Chodzi tu z jednćj strony 
o wolny lud rzymski, który ogłosił rzeczpospolitą, a przez oświadczenie 
władzę doczesną znowu zarządza; z drugićj zaś strony o głowę kościoła, 
która według przyznania pozwala się przywrócić zapomocą cudzoziemskich 
bagnetów i Iizymianom chce narzucić jarzmo nie dawno zrzucone. Z jednej 
strony przywłaszczanie papiezkie, z drugićj wszechwładztwo ludu. 

Rząd przedłożył wam wniosek, ponieważ przygotował od dawnego 
czasu ten wypadek i ma za współwinowajcę Austryą, Austryacy czekają 
przeszło trzy miesiące na pomoc naszego rządu, w celu napadnięcia na 
rzymskie państwo. | : 

Lamoricitre: ządam glosu. | 

Ledru Rollin: od trzech miesięcy nie chce rząd przyjąć posłów rzym- 
skich, ma tylko swego reprezentanta w Gaccie, zna jeno legitymistyczność 
papieza. | 

Dopuszczacie się podłości w interesie Austryi, ogłaszaliście pokój pod 
wszelkim warunkiem, a teraz wypływa ztąd podła wojna ku ujarzmieniu — 
"ludu. Chcecie, ażeby synowie starych zwycięzców pod Rivoli, Castiglione 
broó pochwycili nie ku wyjarzmianiu, nie, lecz ku wkładaniu kajdan na 

włoskie ludy, nie do zwalczania, nie, lecz ku wspierania Austryaków, 
Czy myślicie, że nasza 
armia da się użyć do tak podłej roboty? (W zburzenie.) 

Głos z prawćj: to jest podburzanie armii do nieposłuszeństwa, 

Ledru Rollin: Jaki wasz zamiar? Przywrócenie pepieża? Cały kraj 
to odeprze, kraj, z którym sympatyzował Barrot w roku 1834., ten kraj 
nie zmienił nigdy swego zamiaru, Wówczas Barrot z wielkićm patos prze- 
mawiał za podniesieniem ludu przeciw koalicyi królów ; dzisiejszy zaś wnio- 
sek jego nie pokojem, lecz wojną zieje przeciw wolnym ludom, a jeżeli 
tego się zapierają, natenczas dopuszczają się zdrady. (Oklask z góry i lewćj.) 

Jenerał Lamoticiere: zgromadzenie powinno się nakłonić do wniosków 
mińisterstwa, bo bez Francyi wszystko się we Włoszech skończy. (A więc 
Francya z Austryą współubiega się, kto wprzód zrestauruje papieża.) 
Schólcher: Rząd jasno się jeszcze niewytłumaczył, zachodzi tu kwe- 
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stya, co rząd zamierza uczynić, jeżeli Rzymanie stawią opór restauracyi 


papieża? 
Mioistrowie milczą Z prawej wolają o zakończenie, z lewćj o dalszą 
dyskussyą. | - | 


Przyjęto zakończenie i głosami 395 przeciw 283 przyzwołono kredyt 
na trzy miesiące 1,200,000 fr. dla floty na interwencyą przeznaczonej. 

'_ Felix Pyat woła: Ite, missa est! Stronnictwo lewćj strony i góra opu- 
szczają salę, na którćj tylko 499 członków pozostaje, a powinno być 500 
do prawnćj uchwały, z tego powodu, cały wniosek upada. 

Zgromadzenie narodowe 17. Kwiatnia. | 

Prezes Lamóriciere: Felix Pyat czyni uwagę, że w protokule nocnego 
posiedzenia niezapisano powodów, dla których 200 reprezentantów nieglo- 
sowało. | 

Cały wniosek o kredyt żądany przez ministrów powtórnie wzięto pod 
głosowanie i przyjęto go 388 głosami przeciw 161. 

Zgromadzenie zajmuje się budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 

| B e g 1 a. "= 

Według rozporządzenia królewskiego z dnia 9. t. kara śmierci wyrze: 
czona na Loriaux. i Denis za udział w wyprawie Risquonstout zmienioną 
została na £5letnie więzienie bez wystawienia pod pręgierzem. 

NECZŁ A ng li a. 
' "Według Standard, wiadomość o stracie Duńczyków w porcie Eckera- 
ford'w City wielkie wrażenie zrobiła. Zresztą na giełdzie wątpią, by długo 
trwała w Szleswigu wojna, która handlowi aogielskiemu już nie małe straty 
przyniosła. Times mówi o biegu układów, że lord Palmerston najprzód 
podał projekt rozdzielenia Szleswigu według narodowości, Dania to odrzu- 
ciła. Warunki przedstawione następnie według duńskiego protokółu tak 
brzmiały: Art. 1) Księstwo szleswigskic, z powodu swego specyalnego 
prawodawstwa i wewnętrzućj admioistracyi, nie będzie połączonćm z księ- 
stwem Holsztein, a wężeł polityczny łączący koronę duńską z księstwem 
szleswigskiem ma pozostać nietkniętym. Times mówi: »Sądzimy, ze tćj 
propozycyi nie odrzucą ludzie traktujący ze strony Niemiec, tćm bardzićj, 
że projektowany przez nich układ był prawie tćj samćj treści. -Ale te wy- 
rażenia jeszcze nie są zbyt jasne. Niemcy pojmują tu rozdział taki, jak 
pomiędzy Szwecyą i Norwegią, i tak nawet pojmowali to wyrażenie popie- 
rający sprawę duńską; wkrótce jednak ci ostatni odpowiedzieli, że przy- 
stać na to nie mogą, ponieważ Szleswig jest za małym krajem, by mógł 
zapłacić sam własną adininistracyę. Rząd duński nigdy nie myślał o takim 
rozdziale. (n tyTko miał ńa Widoku wyrażcote-v-potitycznym- związku 
z koroną duńską, a Niemcy zwracali uwagę tylko na wyrażenie osobnej 
ustawie, dla tego artykuł tea obie strony zadawalniał. W dniu rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich , lord Palmerston radził Duńczykom uciec się do 
stanowczego środka i ogłosić ustawę Szleswig Holsztynowi przyrzeczoną; 
ałe ponieważ tę radę dano dopiero w dniu 3. kwietnia i to w sposób nie 
zbyt nakłaniający, przeto nie uczyniono jćj zadość. Nowa trudność zacho- 
dziła, jakim sposobem skłonić Szleswig-Holsztyn do przyjęcia warunków. 
Dania wniosła wówczas; by zadanie to do rozwiązania zostawić Duńczy* 
kom w Szleswigu, a w Holsztynie Niemcom. . Ale do rozwagi tych proje- 
któw dano tak mało czasu, że nie można było czekać odpowiedzi z Kopen- 
hagi. Zresztą Times uważa za rzecz niezawodną, że Dauia przyjąwszy 
za podstawę nadanie ustawy Szleswig- Ilolsztynowi, odstąpiła znowu od już 
rozpoczętych układów. | 
| | Hiszpania. 

Madryt, dn. 9. Kwietnia, — Zaraz po przybyciu swćm do Hiszpanii 
spotkał Karol Abert posla austryackiego przy tutejszym dworze, hr. Ray- 
mond , który się odjeżdzał do Paryża. Heraldo tak donosi o pismiennćj 
abdykacyi Karola Alberta nastąpionćj w Tolosa w dniu 3. U. m.: » Nastą- 
piła ona w oberzy Pedro Sastiaga, przed notariuszem królewskiin i sekreta' 
rzem rady gminnćj, don Juan Fernande Furmidarona, w obceności mar- 
grabiego Carlo Ferrero de La-Marmora, księcia de Masserano, pierwszego 
adjutanta króla, i hrabiego Gustavo Ponza di San Martino, jeneralnege 
ihteodenta, don Antonio Vincente de bVarage, politycznego naczelnika pro- 
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mini Gazeta polska, nie są dziś rzadkiemi na Szląsku. 


wincyi Guipnscoa, i don Jaime de Barcaistegni jeneralnego dep: 
prowiocyi. Karol Albert w obecności wszystkich oświadczył, że 
i pieprzymuszonćj woli zoztwierdza ustną abdykacyę złożoną przez 
23. Marca w Novarze, mocą którćj zrzekł się korony państwa 
i wszystkich od nićj zale znych państw na rzecz syna swego, Wil. 
nuela księcia sabaudzkiego, Po tćm oświadczeniu oryginał podpis: 
scy świadkowie własnoręcznie się podpisali. Oryginał pozostał 
wum notariusza a kopię wierzytelną do Turynn odesłano. 


iozmaile wiadomości. 

Górny Szląsk. — Wołamy o Polskę od morza do morza, 
lat mija z górą, jak o Szląsku zapomnieli Polacy; chociaz ten Sz 
morzem ale za Mysłowicami i Kętami! Tak, Szląsk jak się nied 
raziła Gazeta Polska pozuańska, był dla Polaków terra inco 
W Szląsku austryackim , Zaraz po ogloszeniu wolności druku. 
Stalmach i młody Cieńcaala, gorliwie zajęli się zakładaniem czyte 
rzystw polskich, wydawali ludowe pismo » Tygodnik Cies: 
który podobno ma obe<cnie upaść dla braku kaucyi prawem r 
Mężown tym, szczególnić j panu Kluckiemu niczaprzeczona cześć i w 
się nalezy. W Szląsku pruskim górnym, dla wniejszych przesz 
się uczynić udało, 70 0,000 polskich Szląskich mieszkańców, 
z 200,000 Niemcami, imaiasta tylko przez Niemców lub Żydów Zi 
wsie zaś prawie czysto polskiemi nazwać można. lud ten polsk 
pelną piękoości i staro polskich zalet mowę; obyczaje, ubior, 
pieśni gminne, są skarkoem, którego jeszcze żadna prawie ręka i 
Niemcom. oddać należy w tym względzie słuszność, że i dzieje S 
leżycie obrobili i zabyt Iki podań ludowych zbierać poczęli, lecz. 
mość języka i stranne aaważanie dziejów wie wielkich z tych pra 
wać się dają dla nas ko wzyści. 

Józef Łepkowski p oczął teraz ogłaszać w Przeglądzie pozna 
bytki szląskie, i uryw kowe o mieszkańcach i ziemi szląskićj v 
Od roku już istnieje w Szląsku pismo poświęcone rozbudzaniu u 
dowych. Dzienik Górim o-szląski, pojawiło się też ostatniemi 
broszurek i dziełek w Nzląsku i przez Szlązaków, po polsku r 
a płody te pomnożyły  szląsko-polską literaturę; która choć ni 
w dzieła znamienite, je «lnak winua zasłużyć na uwagę naszą, gd 
Jawein narodowego zyeia 700,000 tysiącznego szląskiego ludu. 
dziennika, pojawiły się; też w Szląsku i inne polskie czasopisi 
Telegraf wychodzi w» Oleszoie ( Rosenberg) Tygodnik M 
w niemieckich Piekarac]i, a wreszcie poznańskie pisma: Wie 
Rz: 
daje swoim nakładem w Opolu Polską Wiejską gazetę, któ 
my po wsiach darmo rozdają. W Bytomiu istnieje pod przew 
przychyloego polskićj narodowości Niemca Karola Kosickiego i 
Smolki: Towarzystwc pracujących dla ludu. Towarzystwo t 
się na cały górny Śląsk, a członkowie jego czuwają glównie 
piami ludowemi, które założyła redakcya dziennika PRBI 
wezwanie tejże redakcyi; ze liwowa, z poznańskiego od Dy! 
i z Krakowa, naplynęło do Szląska blisko 2000 polskich dzieł , 
czytelniach ludowi za 6 śr. gr. miesięcznie są wypożyczane. Ni 
czba tych dzieł, jest nader niewystarczającą, dla znacznej ilośc 
cych się czytelników spodziewamy się więc, że Krakowianie ty 
cznych zakładów wesprzeć darami nie zaniedbają. Myślimy tez 
kowie zglaszając się na czlonków towarzystwa pracujących dla | 
kiego i fundusze tego towarzystwa pomnożą i z Szlązakami bliżć 
jomią. Jakkolwiek bądź, sądzimy, iż gdy Niemcy wyszukują us 
któreby do związku i jednoty niemieckićj przyłączyć; to my Po 
najmnićj nie odsuwajmy bratnićj ręki pomocy od szląskich rodak 


| (Nadeslano.) 
Jeżeli pan Leon Szumun do d. 3. Maja r. b. niezł: 
datu poselskiego, powiat pleszewski powinien g 
wezwac. 
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' SPRZEDAZ. KONIECZNA. 
s.aSąd Ziemsko -miejski w Trzemesznie. 

Dom w.Trzemesznie pod Nrem 139, poło- 
żony, do Kazimierza i Maryanny małżon- 
ków Lepkowskich najeżący, wraz z przy- 
CEA oszacowany na 6633 Tal., ma 
być dnia'5. Listopada 1849. r. przed połu- 
duiem-o godzinie 11. w miejscu posiedzeń sądo- 
„m przedany. | "= 

axa i altest hypoleczny mog: gi- 
siraturze e ea W EKAREA 
„Jakkolwiek szczupłewi Są nasze zasoby z przy- 
czyny zmniejszonego udziału Publiczności ku 
naszemu Towarzystwu, to wszelako nie szczę- 
dziliśmy znacznych kosztów na reslauracyą tak 
bardzo uszkodzonych a częścią nawet zupełnie 
zmszczonych w roku zeszłym zakładów na- 
szych. Upraszamy przeto Publiczność usilnie, 


aby zakłady te bardzićj niż dotąd ochraniała, 
albowiem powtórna restauracya tychże przecho- 
dziłaby nasze siły, jeżeli znaczna liczba nowych 
członków Towarzystwa naszego nie wzimoże. 
Wzywamy zaś ka temu nadinieniając, że zapi- 
sywania się nawct na najmnićjsze składki mie- 
sięczne, jakoteż narazowe składki bez obowią- 
zku opłaty na przyszłość u Radzcy miejskiego 
Pana Assessova lekarskiego aptekarza Dachne 
przyjmowane będą. | 

Nakoniec zwracamy uwagę na ubwieszczeni 
policyjne z dnia 11. mies. bież., wedlug którego 
uszkodzenie naszych zakładów karanćm będzie 
10 Spr. aż do 2 "Valarów, albo tez stósuwną 
har więzienia. 

Poznań, dnia 18. Kwielnia 1549. 
Dyrckcya Loznańskiego Vowarzystwa 
upiększenia miasta, 


W ydzierzawienie. 


Wies Pawłowice w powiecie ) 


położona, 11 mili od Poznania, 4 mili 

kolei żelaznćj, maiąca ogólnej obszci 

mórg, w tćm do 300 morg. łąk, Imwc! 

imartwy, jest od SL. Jana 1549. = 

do wydzierzawienia.  Bliższćj Wia 
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Wrocław, dn. 20. Kwietnia, — Król potwierdził pod doiem 44. 
Kwietnia r. b. wyrzeczone przez Śchleinitza w dniu 22. p. m. rozwiązanie 
biirgerwerii wrocławskićj. Magistrat przeto wrocławski wzywa gwardzi- 
stów narodowych aby się wśtrzymywali od sluzby dopóty, dopóki niezo+ 
stanie wydane rosporządzenie do reorganizacyi biirgerwerii, na mocy prawa 
7 £7. Pażdziernika, roku przeszłego. Sie transit gloria mundi. 

Szlezwig i Holsztyn. | 

Szlezwig, d. 19. Kwietnia, — Według listu prywatnego dzisiaj tu- 

'tutaj nadeslanego z linii bojowej, wojska połączone niemieckie wkroczyły 


rzeczywiście do Jiitlandyi, zapewne w skutek poselstwa majora du Hall 


do jemerała Prittwitza. — Duńczykowie według doniesień zupełpie wiaro- 
godnych obecnie mają na wyspie Alsen tylko 5 batalionów. — Zgromadze- 
"nie krajowe oświadczyło się za bezwarunkowćm uznaniem konstytucyi nie- 
mieckićj, Minister finansów zażądał a posiedzeniu tajaćm kredytu 25 ini- 
liona mark. sziez. hol. (900,000 tal. prus.). — Zapewne uciekną się do po- 
życzki padzwyczajnćj, gdyż puszczęnie w obieg pieniędzy papierowych 
wcaleby kredytu nie podniosło. 
ORO D a n i a. 

Kopenhaga, do. 48. Kwietnia. — Gazeta wychodząca w Berlinge 
=-47.4.m. w artykule wstępnym przypisuje wojnę terażniejszą chciwości 
nienasyconćj Niemców, 0 co się ci naturalnie bardzo gniewają, mając sprawę 
swoję za najsłuszoiejszą i szydzą z gazety tej, że osa powstaje na postępo- 
"wanie imocarstw pierwszego rzędu, które buntującym się poddanym Danii 
dopomagają, kiedy gdzieindzićj wszędzie ruchy rewolucyjne żelazną ręką 
cisną i zupełnie utłumiają. — Uzbrojenia na morzu idą szybkim krokiem. 
Dękręt królewski z d. 42. Kwietoia wzywa wszystkich majtków duńskich 


za granicą bawiących, aby jak najwcześnićj do domu wracali i w służbę © 


marynarki ojczystćj wstępowali. W sobotę oglądał. król okręt liaiowy 
»Skjold« , który już prawie wykończony. Oprócz tego wspominają tu 
dzienniki o uzbrojeniu drugiego jeszcze okrętu liniowego i jedoego statku 
parowego, tamtemu dał miano »Dannebroge«, temu »Holger Danske.. — 
Dziennik Oresundposten donosi, że król szwedzki zabronił oficerom 
szwedzkim i norwegskim wstępować w służbę duńską. Dzienniki kopen- 
bagskie zakaz ów tak tłumaczą, że Szwecya wszystkich oficerów swoich 
teraz sama potrzebuje. | 

| Austrya. 

Wiedeń, dn. 18. Kwietnia. — Na wniosek ministra sprawiedliwości 
rozkazał cesarz, aby sądy cywilne z powodu wypadków zaszłych w Pa- 
Żdzierniku r. z. w Wiedviu, te tylko osoby pociągały do odpowiedzialno 
ści i kary, które jako przywódzcy, naczelvicy i t. d, udział w nich miały, 
jako też urzędników publicznych i księży, jeżeli ich o udział prawnie prze- 
kanaao. Osoby zaś wnićj skomprowitowane, jeżeli zarazem jaka inna zbro» 
dnia na [ich nie ciąży, mają być niezwłocznie na wolność puszczone. — 
Znany piemiecko katolicki kaznodzieja Pauli został w tych dniach areszto- 
wanym. — Z proklamacyi węgierskiego komissarza wojay Szemere zamie- 
szczonćj w dziennikach urzędowych pokazuje się, zę powstańcy tworzą 
korpusy partyzanckie. ŻZołd dzienny dla każdęgo partyzanta ustanowiony 
na 12 kr. m. k. £Łupy wszelkie na nieprzyjacielu zdobyte pozostają wła 
* snością oddziału, nawet wtedy, gdyby zdobycz 400,000 zł. wynosiła. 
Każdy dostanie od rządu gunię, buty i broń, potćm rocznie na wydatki 
drobiazgowe 5 zł. m. k. — Podróżni przybywający z Pesztu, zaręczają, że 
tam częstokroć mnićj dowiedzieć się można, jak stoją rzeczy na linii bojo- 
wćj, niż w samym Wiedniu. 
damości w.gazecie Ostdeutsche Post, gdzie pod rubryką. Pesztu stoi: 
Na teraz armia węgierska znowu znikła. Lubo rzecz ta brzmi pader śmie- 
sznie., to jednakże przyznać się musimy, Że w:chwili tćj nie wiemy wcale, 
gfzie główne sily nieprzyjacielskie stoją, — — — i 

Wiedeń, d.'49. Kwietnia. — Doszedł nas następujący 27 buletyn ar. 
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Ztćm zgadzają się dzisiajsze najnowsze wia- X. 


mii węgierskićj opisujący bitwę pod Gódólló, stoczoną d. 6. t. m. Wódz 
naczełny Dembiński do prezydenta Koszuta. Spieszę się, uzupełniając moje 
ostatnie sprawozdanie które się tyczyło bitwy pod Brlau i utarczek pod 
Gyóngyós, z doniesieniem nowego świetnęgo zwycięstwa naszćj odważnćj 
i wsławionćj armii. 
chwilę pokryć odwrót, który się na zupełną bezładpą ucieczkę był zamie- 
pił, przed naszą ścigającą kawaleryą, lecz przy pierwszym zaraz napadzie 
tak silnie rzucopą została na centrum armii, iż zwycięzkie wojsko nasze 
zdobyło 16 armat, 2 chorągwie, 24 jaszczyków i 4200 niewolnika. — 
Cała droga z Erlau do Gydngyós okrytą była bronią, pakuokami i narzę- 
dziami różnego rodzaju , tak iż ztąd na spieszną ucieczkę nieprzyjaciół wnio- 
skować było można, Doia 4. t. m. wojsko moje rozlożyło się obozem 
w wielkićm półkolu przed Gyóogyós, gdzie była moja główna kwatera 
ji zkąd jeszcze tćj samćj nocy wysłałem partyzancki oddział ku Gódólló, 
który nieprzyjaciela ciągle niepokoił i ospastował. Prawe moje skrzydła 
stało w związku z jeo. Górgeyem, a lewe z korpusem jen. Vettera i tak po- 
sunęliśmy się w wielkićm półkola ku stolicy szlachetaćj i wielkudusznój zie- 
mi węgierskićj; we trzy dni jak się spodziewam oczyścimy to miasto 2e 
zbiegów i ajewników Habsbyrskich, Jeszcze w nocy z 4. na 5. b. m, 
otrzymałem wiadomość, ze nieprzyjaciel przyciągnął do siebie z Pesztu pod 
Gódólló 12 świeżych batątienów i że raz jeszeze chce owoje btn 

uporządkować, aby ufając w nowe posiłki, przyjąć bitwę pod Gódólid. 
W yruszyłem zatćm natychmiast ku Gódólló i poczekawszy na pół marszu 
jeszcze na posiłek 8 batalionów piechoty i 46 szwadronów jazdy stanąłem 
po kilku żwawych utarczkach d. 5. wieczorem pod Gódólió, gdzie na dwie 
mile armia nieprzyjacielska w dość mocnćj pozycyi stała. Dnia 6, Kwietnia 


o piątćj godzinie zrana zatzął się z naszćj strony attak na lewe skrzydło 


nieprzyjąciół, którzy skutkiem pozornego ustępowania naszych wpa- 
dli w okropny ogień krzyżowy ośmiu bateryi, i poniósłszy niezmierną 
stratę, calkiem ąż do Pesztu odparci zostali. Równocześnie rozpoczął się 
także pąpad na prawe skrzydło i na centrum, które już przy drugim sztur- 
mie, wykonanym przez ósmą legią polską, drugą legią niemiecką, i huza- 
zów z bezprzykładućm męstwem, rozbitem zostało, i w zupełoćj rozsypce 
do Pesztu uciekło. Przy tem prawe skrzydło nieprzyjaciół pod dowódz- 
twem Kroatowódzcy Jellaczyca tak daleko w prawą stronę rzuconćm zostało, 
iż od środka zupełnie odcięte do Sarokzar się cofnęło, gdzie napotkało na 
korpus jenerała Vettera, który wielką liczbę nieprzyjaciół częścią do nie- 
woli zabrał, częścią w Dunaj zapędził,  Kroatowódzcea Jelaczyc .zaajdujo 
się podobno między jeńcami, za co jednak ręczyć nie mogę, Niezawodną 
wszakże jest rzeczą, iz korpus jego całkiem zniszczony, Ośih czworobo- 
ków nieprzyjacielskich, pe większćj częścićj z Kroatów złożonych kawale- 
rya nasza całkiem prawie wytępiła; 26 armat, 7 chorągwi, 38 jaszczy- 
ków i 3200 niewolnika dostało się w nasze ręce po tój chwalebnćj bitwie, 


która jaśnieć będzie w historyi węgierskićj po wszystkie wieki. Na: szcze- 


„gólną wzmiankę zasługują, jak już wyżćj wymieniłem pułk Zriny, 8ma:pol- 


ska i 2ga niemiecka legia, i naturalnie huzary; 6000 zabitych .i rannych 
nieprzyjaciół leżało na pobojowisku, z którego zebraliśmy ogromny łap 
w broni i bagażach. Straty z naszćj strony nie mogę jeszcze. podać dokła- 
dnie, dochodzi jednąkże do 2000 zabitych i rannych; zdobyte chorągwie 
spodziewam się iz w Peszcie na ołtaczu ojczyzny złożę, Niech żyją Wę- 
gry, niech Żyje wolność! — Główna kwatera w Gbdótlo, 7. Kwietnia, 
| Dębiński, wódz naczełny. 
Węgry. 

Peszt, dn. 47, Kwietnia. — (Madziarska korrespondencya). 
W ezora popołudniu o godzinie 4 odbyli :Węgrzyni rekonesans. ha całćj linii 
armii austryackićj, stojącej przed Pesztem. .Z dział strzelańo przez gadzinę. 
i nietylko słyszeliśmy huk, ałe nawet widzieliśmy dym z prochu pocho- 
dzący. Do strzelania z karabinów nie przyszło i mełe tylko straty pobie- 


1 


W Gyóngyós tylna straż nieprzyjaciół starała się na . 
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siono po obu stronach. W nocy opuścili Austryacy stanowiska w łomach 
skalistych, a część armii przeszła z Pesztu do Budzynia. .Mówią, że wczerą 


podczas pozornego ataku, Węgrzyni przeszli Dunaj: Budzyń ba- 


rykadują wełną i piaskiem, które mieszkańcy Pesztu dostarczyć byk przy- 
muszeni. — Dowiedzieliście się zapewne z gazet wiedeńskich, ze jenerał Goetz 
poległ w rosprawie pod Waitzen, Tyle miał jeszcze przytomności, iż prow 
sił jenerała Klapki aby przesłał jego testament Windischgriitzowi. Klapka 
uczynił zadość żądaniu umierającego, a z testamentem przesłał zaproszenie 
do oficerów od sztabu austryackiego, aby przybyli na pogrzeb jenerała 
Goetza. Windischgritz pozwolił 6 oficerom, aby w Waitzen byli obecni 
na pogrzebie Goetza. — W wojsku węgierskićm w rzeczy samćj sprawuje 
urząd szefa sztabu jeneralnego sławoy jenerał Debiński, naczelnym zaś wo- 
dzem jest utaleotowany jenerał węgierski Artur Górgej. Pod nim dowo- 
dzą węgierscy jenerałowie Klapka, Gaspar, Aulich, Damianich, Kis, Re- 
passy i Messaros, wszyscy z dawnćj słuzby austryackićj. W Debreczynie 
na wszystko są przysposobieni, a nawet na wielką interwencyą rossyjską. 
Zgromadzenie narodowe węgierskie na wniosek Koszuta zadekretowało na- 
bór nowy 200,000 rekruta. Lud węgierski chętnie powiększa szeregi ar- 
mii swojćj. Wielu patriotów węgierskich wystawia na własny koszt całe 
bataliony i dywizye jazdy, Węgrzy mają teraz 35 pulków huzarskich, 
Wszystkie usiłowania Austryi nie osiegną zamierzonego celu. Uważają 
w Debreczynie Franciszka Józefa za uzurpatora korony węgierskićj. Pokój 
może być tylko dekretowany albo w Wiedniu albo w Debreczynie przez 
zwycięzcę. — Welden bitwy czterodniowe w których ponieśli klęski Au- 
stryacy, nazywa wielkiemi rekonesansami, ale już Napoleon powiedział, 
że rekonesanse są słabą stroną austryackich jenerałów. Wszyscy ciekawi, 
od czego rospocznie Welden swoje buletyny. — My sądzimy znając teraz 
odezwę jego do armii, w którćj całą winę za wojnę w Węgrzech składa 
na sprzedajpych, jak ich nazywa, Polaków , a Węgrów zowie braćmi, ze 
ostatnich starać się będzie wciągnąć do układów, To tez rząd i jenerało- 
wie austryaccy upowszechniają wieści, że Węgrzyni zgodzą się z rządem 
austryackim, i Że już zawiązano układy, Zapatrując się oa całą wojnę 
Węgierską, ma ona wielkie podobieństwo do wojny polskićj w roku 1834., 
gdzie wielu panów, aby mie być uznanymi za zdrajców ojczyzny, wiązali 
się ze sprawą powstania Jak tam, tak i tu tylko jest powstanie, insurrek- 
cya, z tą jednak różnicą, że więcej Węgrzy okazują zaufania do ludu, 
powołując go do broni, kiedy panowie w Warszawie pod przewodnictwem 
* Czartoryskiego tylko liczyli na wojsko linijowe, zołdowe, które utrzymać 
można w karbach posłuszeństwa, nienadając żadnych swobód ludowi. 
U nas powstanie nie stanęlo więc szeroko, co gorsza, wyraźne instrukcye 
na Litwę i Wołyń dane, 'nakazywały rospuszczenie pospolitego ruszenia 
z chłopów złożonego, a zatrzymanie tylko dworósów opatrzonych we 
fliinty. Okazują przeto panowie węgierscy mnićj zaufania do układów, niż 
u nas, to też starają się rzecz postawić węgierską na obszerniejszych pod- 
stawach i powołują lad wiejski i miejski w imieniu uciśnionćj ojczyzny do 
broni, przyrzekając mu nadać swobody, odpowiednie duchowi czasu. Au- 
stryacy nie tracą przecie nadziei, ze w razie najgorszym, jeszcze dadzą się 
zawiązać układy z panami węgierskiemi. Rzecz pewna, że pomiędzy Wę- 
grzynami są trzy wydatniejsze stronnictwa, przychylnych Austryi, dalej 
umiarkowanych, a nareszcie republikanów. Ostatnie najwięcćj ma zwolen - 
pików w wojsku, umiarkowane w cywilnych stojących u steru rządu, 
a przychylnymi Austryi w skrytości jest wielu magnatów węgierskich. Ou 
tych przeto starać się będą zacząć Austryacy, i gotowi rozłożyć swe dy- 
plomatyczoe podstępy na lat 5 i 10 nawet i przyzwolą nawet na wojsko 
narodowe węgierskie z komendą węgierską, na chorągwie narodowe, na 
wszystkie chaczyki, za które ująć można serca przepojone niepodległością 
narodową. Mędrsi dyplomaci przewidzą ten podstęp, ale cóż poimoże, jak 
poczną tworzyć stronpictwa i wmawiać w naród poco się bić, kiedy wróg 
wszystko niby oddaje bez wojny, to nakomiec targu dohiją, ani się naród 
na zdradzie nie postrzeże. Węgrzy niepowioni przeto ani słuchać nawet 
żadnych podszeptów dyplomatycznych, obowiązkiem jest ich odpowiedzieć 
Austryakom: czegoż od nas chcecie, ustąpcie z ziemi paszej! nie Polacy 
nas burzą, ale my sami zapragnęliśmy naszćj niepodległości i chcemy się 
z ludem naszym pobratersku swobodami podzielić, ustąpcie przeto szatani 
z ziemi naszćj i niemiotajcie obelg na nieszczęśliwy naród Polaków, — Je- 
żeli nie ustąpią wrogowie, wytępić ich aż do ostatniego. Nadzieja ta 
zawiązania układów z Węgrami wstrzymała Moskwę od 
mieszania się do spraw węgierskich, nadzieja ta jest jedyną 
przyczyną, dla którćj od roku straszy nieustannie Austrya i Węgrów 
j Włochów i swoich nawet Niemców nadejściem pomocy inoskiewskićj, 
przeciw zbuntowanym poddanym. Rząd atoli austryacki i moskiewski 
nie są tak pochopni do działania wspólnymi siłami przeciw powstańcom, bo 
wiedzą, że tym sposobem znikłaby ostatnia nadzieja do układów, a powsta- 
nie zamieniłoby się w rewolucyą republikańską,  Bepublika węgier- 
ska ze skonfederowaną republikancką słowiańszczyzną 
byłaby odpowiedzią na interwencyą w Węgrzech rossyj- 
sko austryacką. Dopóki więc Moskwa nie ruszy na Węgrów, dopóty 
tam nie ujrzymy żadnćj formy rządu wydatniejszćj. Węgrzy tak jakoś 
rządzą się samą dobrą wolą, Pie masz dotąd stronnictw wydatniejszych, 


„bowiem dła przypodobapia się rządowi na dobre zmykać; a Madz 


ale niechno Moskawa zaczepi , a obaczymy, czćm i gdzie sypp 
swoje pioruny, 'To cała tajemnica, dotychczasowej nieinterweqcy 
do spraw węgierskich. | 

Wiadomości z Węgier coraz rzadsze, nie nadchodzą ani listy , 
niki. «Buletyny rządowwye pochwał dla armii cesarskićj pisać nie mo 
nie podobna, mimo cał- ćj bezczelności, chwalić korpusy cofające się 
pale swoim*wolą pisaęż szablą niż piórem. Wyjmujemy więc | 
dziennik konstytucyjny Czech powiada, Węgrzy od Peszt 
fnęli, ale na winnicach jednakże straże widziano. Twierzdza 
jeżeli od oblęzenia nie zupełnie uwolniona, to przynajmniej załog: 
otrzymała. — Przy okoliczności tćj wspomina dziennik ten, że mos 
Węgrów podobnym jest do pontonów rzymskich według opi 
Cale przybory <de stawiania mostów powstańców wadziarskich s 
z czolna wielkiego, którćm przeprowadzają silne liny przez wod 
przytwierdzają wielkie beczki próżne. Na beczki te zaciągają 
inost gotowy. 


Galicya. 

Jlwów, 44. Kwie tnia, — Gubernialnćm rozporządzeniem z 2 

z.r.|. 71,891 ogłoszo mo, ze JCMość najwyższćm postanowienie 
tegoż samego miesiąca araczył zezwolić jeneralny pardon dla wsz) 
zerterów c. k. armii od feldwebla i wachmistrza niżćj, którzy 
innćj zbrodni prócz dezzercyi przed ogloszeniem tego najwyższeg, 
wienia nie dopuścili, . w ciągu trzech miesięcy przed najbliźsz 
zwierzchpością stawili. 
-- Dalszćm zaś najwy Ższćm postanowieniem z 22. Marca b. r. v: 
K. Mość najwyższą łaslxą na zaproponowane przez pana feldmar 
Radeckiego rozciągnięcB e tego jeneralnego pardonu po dn. 30. Ki 
zwolić. — Najwyższe to rozporządzenie ma wsząkże tylko dla 
Włoszech moc obowięz ującą, | | 

— W myśł nadesłanego ministeryalnego rozporządzenia v 
zwierzchników władz politycznych względem obchodzenia się 
emigrantami i cudzoziermicami następującą instrukcyę: Wysokie m 
spraw wewnętrznych o» znajmiło dekretem z do. 5. m. b. |. 2347, 
chodzących teraz stosu nkach nagła konieczność nakazuje wydal 
wszystkich bez wyjatku na wygnanie skazanych emigrantów 
ziemców , o ile prezydy=um krajowe niezczwoliło w yraźnie na 


nie niektórych z nich <w kraju albo im nadziei nie uczyniło. 
z kraju tych, którzy paczed 1. Listopada 1848. przybyli do Galic 
odbyć, jak WM. z przynależnych instrukcyj wiadomo, według ol 
— albo transportem do Ameryki albo instradowaniem do Francji | 
albo wydaniem władzom przynależnym. Ewigranci i cudzoziemcy 
go rodzaju, którzy są bez sposobu do Życia, winni poczytywać 
Że rząd kosztem własnym wyprawia ich okrętem do Ameryki, | 
się o umieszczenie ich w Ameryce tylko ze względu na ich proś 
z jakiegokolwiek obowiązania, Majętnych emigrantów i cudzozić 
leży własnym ich kosżtem do Francyi instradować. Emigrantów 
dzoziemców należących do jednćj z 3 kategoryj wymienionych 
rozporządzeniu z dnia 15. Marca b. r. |. 2811, mianowicie: a) 
rzy się znajdują w spisie zbiegłych ze Lwowa lub z transportu 
wieniem swych paszportów ; b) tych, którzy są członkami tak z 
tralizacyi polskićj; c) tych, którzy mieli udział w insurekcyi w 
następnie w myśl wysokiego ministeryalnego dekretu z dnia 4. b.n 
wszystkie indywidua tego rodzaju, którzyby w jakikolwiekbą 
brali udział w zaburzeniu pokoju, albo gotową pomoc do tego | 
a wojenne prawa w tym względzie nie przepisywały innego pos| 
należy bez wszelkiego względu najkrótszą drogą wydać w ręce w 
należnych; zastrzega się tylko rozporządzenie, że indagacyjne ak 
do indywiduów ad b. przed wydaleniem ich oależy wprzód krajo) 
zydyum przełozyć. 
Co się tyczy w szczególności wymienionych w prezydyalny 
z dn. 15. z. m. pod lit. c. cudzoziemców , którzy brali udział w 
węgierskićj; w myśl nadesłanych ministeryalnych rozkazów z du 
należy do tój kategoryi policzyć nie tylko: 1) tych emigrantó! 
ziemców , którzy zapoznawając tolerancyę, jakićj dotychczas 
ludzkiego w skutek Iwowskićj kapitulacyi obchodzenia się, posu 
wość swą do tego stopnia, że z bronią w ręku walczyli przeci” 
wojsku na korzyść zbuntowanych Madziarów, lecz 2) takze tyć 
w jakikolwiekbądź sposób węgierskićj partyi rewolucyjaćj pomoc 
porozumienie z buntownikami otrzymują. , : 
Postanowienia te mają być zastósowane do jpdywidnów , któ! 
ro po 1. Listopada 4848. przybyli do kraju i tu bawili bez prz 
nie zgłosili się do przynależoćj władzy; takie indywidua nale: 
istnących przepisów do ich przynależnego domu odesłać. | 
Udzielam WM. te postanowienia w dodatku do poprzednicł 
strukcyj dła najściślejszego przestrzegania. , , | 
Z Krakowa piszą pod dniem 15. Kwietnia, że nabór Woj 
bywa się tam z wielkim pospiechem. W Chrzanowie 6 mil , 
odległęm wzięli się Żydzi, obywatele i chłopi do broni, rozpędzili 
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i straz finansową i rekrutów, których ci odprowadzali, na wolność puścili. 
Z powodu tego feldmarszałek Zegedicz wysłał kompanią piechoty do Trze- 
bioa, dwie mile od Chrzanowa odleglego, a nazajutrz zaraz znowu dwie 
kompanie w tę samą stronę. 

Kraków, do, 19. Kwietnia. — Jakkolwiek grupy pojedyńcze chło- 
pów pod bronią będących, pewien rodzaj porządku i ostrozności wojskowej 
zachowują ,. t. j. czaty rozstawiają, patrole wysyłają i t. d, udało się prze- 
cież jednemu oddziałowi wojska austryackiego oapaść z nienacka na mnićj 
ostrożną grupę, takowę rozpędzić, a dwudziestu kilku pojmać których dziś 
| do Krakowa przywieziono. Schwytano przytem i przewódzcę tego oddziału 
chłopów ; oficer puściwszy się za nim w pogoń padł z koniem, a gdy tenże 
nie korzystał z tego wypadku tylko rzuciwszy broń dalćj umknął, tniał do; 
syć czasu oficer dosiąść powtórnie konia a uciekającego dopędzić i pojmać. 

Serbia. 

Szigetwar 11. Kwietnia. — Korrespondent gazety odrzańskiej donosi 
z Szigetwaru następne wiadomości o położeniu Węgrów na południu: Ko- 
munikacya Dunaju pomiędzy Pesztem a Mochaczem jeszcze nie uskutecznio- 
na, część lewego brzegu od Kotrazy począwszy aż do Neusatzu jest w ręku 
Węgrów. Peterwardein dostał odsiecz i jest Węgrom zabezpieczony. Pod 
Kaniną armia serbska prawie została pod Teodorowiczem zniszczoną, poło- 
wa zginęła pod mieczóm, druga połowa w Cissie zatopioną ; w Baczce woj- 
na tępi wszystko, dawnićj palili Niemcy i Serbowie Węgrów. dziś Węgrzy 
Serbów palą i niszczą od kołka do kołka; pardonu nie dają, i nie biorą; 
jeńców nie zabierają, wszystko idzie pod miecz albo w płomienie, dzieci, 
kobiety, kaleki, starcy, wszystko ginie! Chcą się wzajemnie wyniszczyć. 
To jest polityka dyoastyi austryackićj. Bem z Siedmiogrodu może wpro- 
wadzić do wojewedowiny 30,000 żołnierzy. Wolność zwycięzy, ale na 
stósach czaszek dopiero zatknie chorągiew zwycięzką, Węgrzy co chwila 
rosną w liczbę i siłę moralną; liczy ich armia obecnie włącznie z wojskiem 
w Komornie, Peterwardynie, Siedmiogrodziu i banacie 32 bataliony pie- 
choty i szeklerów, 23 pułki jazdy (huzarów, ułanów i kiryśników), 105 
batalionów honwedów, 45,000 jazdy narodowćj — razem wziąwszy 
497,000 piechoty regularnćj i 30,000 jazdy regularnćj bcz gwardyi i ja- 
zdy marodowćj i pospolitego ruszenia. Pewno z niemi nie będzie tak ła- 
twa sprawa jak sobie obiecują buletyny austryackie, 

Multany i Wołoszczy na. 

Bukareszt 4. Kwietnia. — Bankiet dawnićj już 'zapowiedziany wy- 
prawili podoficerowie pułku huzarów rossyjskich podoficerom stojącćj tutaj 
jazdy tureckićj, prezydował na uim jenerał Komar, komendaot tegoż pułku 
huzarskiego. — Zresztą osoby znakomite tak samo błaznowały, jak na da- 
wnym bankiecie.. 

| | W ło c h y. | 

Toskański Monitor z 12. Kwietnia pisze, że dnia poprzedzającego 
pomiędzy ochotnikami z Liworno zabierającymi się do opuszczenia Florencyi 
a ludem przyszło do starcia, Kilkudziesięciu Liworneóczyków zamordowali 
karabiniery. Według innego doniesienia, motłoch najęty jakiś przechadzał 
się po ulicach Florencyi i wołał: niech żyje Leopold II.! Śmierć Guerra: 
zemu. Działo się to 11, 12 zaś Kwietnia ten sam motłoch biegał po uli- 
cach i przywracał herby książęce. W południe rada municypalna wybrała 
5 osób do rządu tymczasowego , który wydał następującą odezwę: 

Obywatele! W tak ważoćj chwili pojmuje rada municypalna całą po- 
wagę swego zadania. Obejmuje w imieniu księcia kierunek spraw i zamie- 
rza ochronić was przed ioterwencyą. Municypaloość przybiera w tćj chwili 
uroczystćj 5 obywateli, którzy posiadają wasze zaufanie. Są oimi: Gino 
Capponi, Ricasoli, Serristori, Torrigiani i Capoquardi. 

W imieniu florenckićj municypalności : Cesare Ricasoli. 

Florencya, 43. Kwietoia. — Niewiadomo, gdzie się ukrył Guerrazzi. 
Cała gwardya narodowa stoi pod bronią. Kramy zamknięte, estauracya 
wisi oad nami. | 

Dywizya lombardzka, która Genueńczykom spieszyła na pomoc, a przy- 
być miemogła, została odciętą przez wojska la Marmory pomiędzy Genuą 
a Bobio, Z drugićj strony zagrożeni przez Austryaków tułali się Lombar- 
dowie przez kilka dni po górach apenionskich. Pozostawili w nich część 
bagaży i przybyli d. 8. Kwietnia do Chiavari nad brzegi wschodnie zatoki 
genneńskićj, w odległości od Genui 10 godzin drogi. Napróżno ztąd sta- 
rali się dotrzeć do Genui, zawsze ich La Marmora odpierał. W Chiavaro 
ustanowili rząd tymczasowy, a po poddaniu się Genui postanowili udać się 
do Toskanii lub Rzymu. La Marmora posłał im pieniędzy i żywności na 
drogę, byle tylko oddalili się od Genui. 

Monitor toskański podaje liczbę austryackiego wojska w Parmie na 
25,000. ZModeny ruszyła kolumna austryacka ku Massa, zapewne w celu 
odcięcia dywizyi Lombardów i ich rozbrojenia. 

W Palermo z młodzieży akademickićj utworzył się legion, który obe- 
enie do 1000 dochodzi; dobrze uzbrojony i umundurowany wyruszył już 
na linią bojową. Rząd dopomógł im pieniędźmi, i przeznaczył im na do- 
wódzcę w stopniu majora byłego ministra Farina. Anglicy i Amerykanie, 
Jak się zdaje, niemyślą zważać na ogłoszenie blokady, i pozwalać na prze- 
rywanie im handlu. Ciekawi tu jesteśmy, jak rządy tamtych krajów ogło- 
szenie to przyjmą.  * 


Francya. 

Paryz, do. 19. Kwietnia. — Zgromadzenie narodowe znów będzie 
miało sposobność jutro, do okazania swego przywiązania do owych godnych 
następców kliki narodowćj Falloux, Faucher, Barrot. Jutro ma głosować 
za przedłuzeniem prawa o kaucyach gazet i pewno zadość uczyni żądaniu 
podłego Barrota. Zwycięztwo ludu w 24. Lutego zniosło też kaucye od 
gazet, ów przywilej bogatszych do wydawania pism czasowych i upowsze- 
chniło pisma ludowe, sprzedawane po rogach ulic, Lud nieczytał nadwor- 
nych dzienników rządu tymczasowego, ani Nationala rzezimieszków Marra- 
sta, Marie i Pagea, ani nudaćj i spokojnćj Reformy słabego Ledru Rollioa. 
Lud czytał swój dziennik sansculottes, swego Pere Duchere, swego Ro- 
bespierra, Drapeau rouge, Accusateur public, Gamin de Paris, Aimable 
Faubourien, Lammennaigo Peuple Coustituant, Commune de Paris, Journal 
du Club des Clubs Sobriera i Sanda. Lud w tych pismach najlepićj był 
ohjaśnionyim, co się święci w świecie politycznym, co rząd knuje, a ma- 
nifestacye częste ludu, okazywały, ze był dobrze ostrzeżonym 0 zamachach 
kontrrewolucyjnych, Wielki dyktator Cavaignac dobrze wiedział, co ro- 
bił, kiedy w Czerwcu rznął kartaczami do nieprzyjaciół zdrajców i podłe 
zgromadzenie narodowe dobrze wiedziało, ze działa przeciw ludowi, kiedy 
zadekretowało kaucye na prassę ludową, Jakze ta droboa prassa mogła 
stawiać 24,000 fr. kaucyi, kiedy egzemplarz swego pisma sprzedawała po 
sou jednym. Teraz dekret ten ze stanu doraźnego i oblężniczego chcą prze- 
dłużyć na czas późniejszy. 

Dzienniki powtarzają, ze jenerał Rybiński wyjechał do Rzymu, celem 
objęcia dowództwa nad republikanckiem rzymskiem wojskiem; Kersausie, 
szef powstania czerwcowego w Paryżu, dowodzi teraz kawaleryą w Rzy= 
mie. Trybuna ludów zostająca zaś pod redakcyą Polaków w Paryżu za- 
mieszcza oświadczenie rodziny Rybińskiego, że jenerał ten tylko na wieś 
wyjechał, a nie do Rzymu. 

Estafette powiada, że rząd otrzymał telegraficzną depesze, iż nasza 
flota papieska przybyła do Civita Vecchii. 

| Hiszpania 

W dniu 5. Karol Albert przybył do Burgos. Nie wysiadał wcale z po- 
wozu. Gdy mu konie zimieopiano, władze przedstawiały mu się; nie za- 
trzymująe się ani chwili, jechał dalćj do Valadolid. Z powodu niepewności 


drogi dodano mu silną eskortę. 
| , Jo nA oo AA 


Rozmaite wiadomości. 

Gazeta Polska 24. Kwietnia zamieściła następujące oświadczenie le- 
gionistów polskich w Toskanii*): W Numerze 39. Gazety Polskićj, pod 
napisem: Poznań 47. Lutego, wyczytaliśmy rodzaj sprawozdania w dal- 
szym ciągu o legionie polskim w Sardynii, następnie zaś w Nr. 47. tejże 
gazety znaleźliśmy w przedmiocie tegoż legionu list, czy wyjątek z lista 
pułk. Breańskiego, piszącego się organizatorem legii polskićj we Włoszech. 
Ponieważ w sprawozdaniu i liście wspompionym są szczegóły potrzebujące 
sprostowania lub objaśnienia, zatem jako świadkowie pierwszych chwil za- 
łożenia łegii i spółuczestnicy późniejszych jćj kolei, poczytaliśmy za obo- 
wiązek, dając krótki rys historyczny legionu polskiego we Włoszech, spro- 
stować i objaśnić powyższe wiadomości i poddać zarazem pod sąd rodaków 
działania niektórych członków polskićj emigracyi. 

Spodziewamy się, Ze nieodimówisz szanowny redaktorze miejsca w twój 
gazecie temu naszemu pismu i umieścić je zechcesz całe, bez zmiany, ró- 
wnie jak wiadomości ze źródeł turyńskich pochodzące. 

Adam Mickiewicz znajdował się już w Rzymie, gdy nadeszła wiado- 
mość o rewolucyi medyolańskićj. Od tak dawna przeczuwając budzenie się 
Słowian do zycia polityczoego, pragnąc, aby Polacy zyskali bezpośredni 
i prędki środek wpłynięcia na ten ruch i pokierowania nim w duchu pra- 
wdziwego postępu — pochwycił tę chwilę i opierając się na historyczne 
wspomnieniu o legionach Dąbrowskiego, powziął myśl założenia nowych 
legionów we Włoszech, któreby wszedłszy do krain słowiańskich zpośrod- 
kowały ruchy oderwane tego wielkiego ludu, pełoego siły czystćj — ludu 
pieznającego cywilizacyi zachodu. Wraz z 42 rodakami, co uczucia jego 
podzielali, pomiędzy którymi znajdował się pułkownik Siodołkowicz, z cho» - 
rągwią narodową błogosławioną od papieża, noszącą napis 4szy zastęp 
Polski — Słowiaństwo, mimo wszelkiego rodzaju przeszkód ze strony 
partyi arystokratycznej polskićj, która wtedy już swoim zwyczajem narzu- 
cić chciała naczelników , wyszedł z Rzymu i w tryumfalnym pochodzie przez 
Włochy przybył do Medyolanu, gdzie uroczyście przyjęty, z rządem tym= 
czasowym lombardzkim zawarł układ, mocą którego organizować się Pola- 
kom militaroie przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi dozwołono z zachowa- 
niem znaków narodowych i komendy w języku ojczystym. 


*) Gdy pulk. Siodolkowicz zawierał konwencyą z rządem Piemonckim, kiku 
oficerów legionu dawnych czionków towarzystwa 3. Maja, niby w imieniu ogółu 
a rzeczywiscie samowolnie i podstępnie, bez niczyjćj wiedzy, pisze adres do 
pułkownika Breanskiego, oddający legion pod dowództwo pp- Zamojskiego i 
Breańskiego — wyszło te na jaw. — Pan Zamojski nawet pisząc niedlugo póź- 
nićj list do pułkownika Siodolkowicza, poleca w tym liście aby garnąc sią 
koło pana Breańskiego (dawnego dyrektora towarz. 3. Maja) jako żywego 
sztandaru Polski! To są jego wyrazy. Na co do pana Breanskiego posla- 
liśmy list oświadczający , iż nie pozwolim, aby się ktoś narzucał na dowództwo 
sk eż legii, prosząc go zarazem, aby się wstrzymał od wszelkich kroków w tym 
cen, 
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Na wiadomość o tóm przybył ż Frabcyi pułkownik Mikołaj Kamieński 
z kolumoą i sformowawszy oddział udał się na granicę Tyrolu do Caffa- 
ro, gdzie jako dowódzca legii komendę wziął całćj awangardy korpusu ob- 
strwacyjnego. Pułk. Siodołkowicz zdstał zaś w Medyolanie jako organi- 
zator korhendant zakładu (dćpót); tutaj odpierać musiał napady emisary- 
Usżów wyż wspomniónćj partyi arystokratycznćj, którzy rządowi lombardz- 
kiemu poddwali projekta formacyi innćj legii: — jako też propozycye samego 
p. Zamojskiego, co w tym: celu osobiście do Medyolanu był przyjechał, 
udając się do głównćj kwatery Karola Alberta. Postępowanie to osób rze- 
czonćj pattyi tradnóm jest do wytłomaczenia — gdyby byli chcieli wziąć 
szczery i rzetelny udziśł w sprawie legionu mogli: to byli na wezwanie na- 
czelnego przewodnika, który ofiarował był, głowie partyi, ks. Ad. Czar- 
toryskiemu spółdziałanie —- ale skończyło się na wielu słowach, wielu obie- 
thitach, a większych jeszcze pokątnych intrygach. 

Tymczasem, po rozmaitych kolejach, w sam dzień kapitulacyi Medy- 
olanu,-6. Sierpnia r. 'z. niędzy ftonato i Desenzano, niedaleko Pes- 
chiera, przy dobywaniu którćj 50 lat przed tćm tyle się krwi polskićj 


i tak zdsżczytnie wylało, starł się ddział nasz z Austryakami — rannym zo- 


stał niebezpiecznie półkownik Kamieński, — zginęło prócz tego czterech na- 
szych, wsżyścy czterej izraelici, krwią okupujący w sprawie wolności lu- 
dów, obywatelstwo i braterstwo, jakiego im w ojczyźnie dotąd odmawiano. 
Odtąd legion pozbawiony dowódcy — pułkownik Kamieński ranny w Bre- 
scii pozostał — wraz z korpusem obserwacyjnym, który pódług niebezpie- 
czeństwa już przednią jaż tylną straż stańowił, na Bergamo i Monza 
cofnął się do Piemontu , gdzie połączył się w Vercelli z zakładem i przó- 
szedł pod komendę pułkownika Siodołkowicza. 

Tu nastąpiła chwila krytyczna. Pogłoski o zdradzie Karola Alberta, 
debandada Lombardczyków , wiadómość często powtarzana o Śmierći puł- 
kownika Kamieńskiego , niechęć rządu dia Polaków za ministeryum znanego 
Salasćo, żrażiło wielu — odstępować zaczęto chorągwi. Kilku tylko, kil- 
kuoastu, którzy przeczuli, że nieskończyła się jeszcze sprawa włoska, Że 
legion może jeszcze dalćj missyą swoją prowadzić, wpływem moraloym i 
wytrwałością utrzymało około 80 cierpliwszych. Widząc rzeczy w takim 
stanie pułkownik Siodołkowicz, nie sądząc przytćm, aby rząd sardyński 
| ge względów dyplomatycznych zezwolił na dalsze formowanie legii w Pie- 
moncie, zażądał paszportów i środków transportu dla pozostałćj reszty do 
Genui, aby szukać na innym punkcie Włoch miejsca do dalszego rozwija- 
nią się legii. "Tymczasem upada Salasco — z rozkazu króla dają odpo- 
wiedź najpóchlebniejszą Polakom, w skutek czego udaje się pułkownik 
Śiodołkówicz do Turynu i zawiera z ministrem wojńy Dabormida końwen- 
cyą, mócą którćj dozwolono formować batalion piechoty i szwadron kawa- 
Jeryi, ż komendą w języku Polskim, znakami narodowemi i chorągwią 
wybiesiopą z Rzyłny. 
© We 20. dni po zawarciu konwencyi, nie wiadomo dla jakich przy- 
czyn, zdaję się jednak, że w skutek protestacyi państw pośrodkujących 
(mediatrices), posłano do konsulów we Francyi rozkaz, aby odtąd Polakom 
udającym się do legii nie wizowano paszportów i nie puszczano do Piemontu. 
Był to rodzaj znieważenia zawartćj konwencyi — co jednakże z czasem, 
za zmianą b. p. inińisteryum, można było naprawić. Jakoż rzeczywiście 
wkrótce nową odmiana, — fninistrem wojny zostaje La Marmora, — jenerała 
Ramorino miańują natychmiast dowódzcą dywizyi lombardzkićj, do której 
liczył się i nasz legion. Tu dopiero partya arystokratyczna znajduje spo- 
sobność wykonanią od dawna, knowanych zamiarów, co się nie powiodły 
w Rzymie, a późnićj w Medyolanie. Opierają się ha ministrze wojny, oso- 
bistym przyjacielu pana Zamojskiego i na jenerale Ramorino, dawnćj sprę- 
żyhie tychże samych osób, tych samych amibicyi. Pierwszym ich usiłowa- 
niem zwalić pułkownika Siodołkowicza, jako reprezentanta naczelnego prze- 
wodnika Ad. Mickiewicza, wiedząc, że stróżem on jest wielkićj idei ludo- 
wej, principium rzeczywiście demokratycznego, przeciwko którćj arysto- 
kracya wszędzie i zawsze tak zacięcie walczy. Wtedy już z wielu sympto- 
matów przewidywaliśmy , że legii w charakterze, w jakim się zawiązała 
utrzymać w Piemoncie iiie podobna — przeto pułkownik Siodołkowiez opie- 
"rając się ha rozkazach wydanych konsiilom we Francyi, rozkazach prze- 
ciwnych Konweńcyi, konwencyą naruszających, widząc fałsz jawny ze 
strony rządu, paszportów dla większej połówy legionistów, która słnzyć 
nie chciała pod chorągwią idei przeciw - narodowej, przeciw - postępowej, 
jaką partya arystokratyczna reprezentuje, pod oficerami przez tą partyą 
parzuconymi, do Toskanii zażądał, gdzie 80 radaków wyprawionych 
z Paryża od naczelńego przewodnika Adama Mickiewicza do Piemontu, z Gee 
nui odpartych, wylądawszy w Liworno, po przełamaniu wytrwałością, pra- 
wdziwóm poświęceniem wielu trudności, sforinówało legion, w nadziei 
połączenia się kiedykolwiek z rozdzieloną bracią, i 1sza już kompabia we 
Florencyi pod dowództwem kapitana Hanke była stanęla. 

-_ Na wiadomość o takićm żądaniu pułk. Siodołkiewicza i legionistów, min. 
wojoy p. La Marmóra wszelkich każe używać środków, aby wstrzymać wy- 
chodzących żołnierzy. Pułk. Siodołkiewiczowi ofiaruje pensyą doży wotnią 
lub jednarazówą summę do wyboru, aby tylko się usunął, zamiaru udania 
się do Toskanii odstąpił i legion p. Zamojskiemu oddał. Naturalnie z po- 
gardą odparty, po 4 tygodniowćj zwłoce zezwala nakoniec, silnej woli 


jemy czytelnikom następujący wyjątek. 


przełamać niemogąt, i w czas śniegów i mrozów wychodzim do 
płaciwszy poprzednio znaczne summgy, aby tylko wolność osob 
skać, obdarci jeszcze zde wszystkiego, zóstawując panami pola 
na nasze odejście rodak ów — stronników zwycięzkićj partyi — 
wynosząc z sobą legion. i jego przyszłość. Jakoż do dziś a 
w Sardynii nie może —— czegó nawet dowodzą artykuły w Gazec 
wyżćj przytoczone, z których dowiadujćmu się, ze oficerów jes 
potrzeba tylko żołnierzy lub podoficerów, t. j. potrzeba takich, 
pracować chcieli, by wierni prozelici miejsca oficerskie zajmoj 
Niestety! ludzi takich dostać nie mogą i podobno nie dostaną. 
pas doszła ze Stambułu nikt nie przybył — tylko sam powróc 
dor, ks. Witold Czartoryski. 

Tymczasem legion toskański, dalszy ciąg tego, który bił 
bardyi, istniał późnićj w Piemoncie , zawsze pod naczelnćm prze 
Ad. Mickiewcza — legfon założony w wielkićj idei narodowej, 
się dzisiaj z samćj prawie młodzieży, liczy już nawet dwóch mł 
rów Gabryela Rożnieckiego i Józefa Boh. Dziekońskiego — legi 
rym przywilćj jest niczćm, wszystkićm zaś uczciwość, zdatnoś 
nie się i zasługa — gdzie nie ma różnicy ani religii ani stanu, 
samćm dobrze wycłaowanych kompanii osobno formować sić 
jak to zamierzone w Sardynii, — gdzie chłopka, Izraelit. 
z radością uściśniem, nie jako jednostkę w szeregu, ale jako i 
spółoby watela Polski, spólnćj ojczyzny. 

Legion ten ciągle rośnie — liczy już drugą kompanią, a 
już tydzień wysłany” został ze szczególnego polecenia rządu 
z dwoma podoficerama i Łagiewskim i Rymarkiewiczem dla zapi 
wspólnćj pracy 200©) rodaków, na sformowanie 2 batalionów 
Q szwadronów kawa leryi i bateryi artyleryi. Rząd Toskań 
wszelkie koszta na sp wowadzenie, uzbrojenie i umundurowanie 
dał w tym przedmiocne potrzebne instrukcye legionistom, któ 
mają za zniesieniem się z przewodnikiem naczelnym i toskański 
rem w Paryżu p. Fragpoli. | 

Na końcu oświadczyć nam wypada, że dotychczas nie mam) 
nego z kadrami oficew=skiemi legionu (bez Żołnierzy) w Sardy: 
Breański piszący się «organizatorem legii polskiej we Włoszech 
bynajmnićj do organizzacyi naszego legionu w Toskanii i wpły 
nie będzie —, że zaś Toskania część także Włoch stanowi, ni 
czego tytuł organizatepra we Włoszech przybierać, przeciwko 
solennićj w imieniu wwszystkich naszych kolegów protestujem 
sposobności załączamy” ci szanowny redaktorze, braterskie nasze p 

Legioniści polscy w Toskanii. 
Adolf Potocki. Józef Orłowski. Karól Markoni. Konstanty 
Józef Czerwiński. Aleksander Kamieński. 


Redakcya dziennika la Pologne, journał slave de P 
wanego już od roku prawie przez Cypryana Roberta, lektora | 
wiańskich, zamieszcza w numerze z d. 4. Kwietnią powtórne 
znanie wiary, z powodu większćj rozciągłości, którą odtąd daj. 
jemu, z miesięcznego staje się ono tygodniowem, Z progran 


„Chociaż przedmiotem propagandy naszćj jest plemie słow 
łej rozległości, z swemi 80 milionami prawych dzieci i 30 do 
ludzi obcych wprawdzie słowiańskićj kolebce, których wszakz 
porwał z sohą silnym swoim obrotem — chociaż sprawa pols 
w naszych oczach cząstką nierozłącznćj odtąd całości, daliśmy , 
nikowi naszemu szczegółową nazwę Polski. Tytuł ów pri 
tego, że w publiczności, do którćj przemawiamy, w pubfczo 
skiej Polska przedstawia wieczną zasadę, walkę przeci! 
walkę przeciw despotyzmowi. Inni Słowianie nieszczęścien 
szcze są od wyrobienia w sobie tćj opozycyi z równą energią 
nicy nadwiślańscy; ztąd też pochodzi, że Europa ma w ogóle 
boiejsze wyobrażenie o Słowianach, uważając ich powszechn 
kontrarewolucyi. Starania nasze zmierzają właśnie do zapobi 
zgubnemu blędowi. Dla tego właśnie już w tytule naszego [ 
nazwisko Polski z mianem słowiańskiem; dla tego też dąż; 
w jednę całość i polskićj i słowiańskiej propagandy łagodzą! 
odbierając jednćj, jeśli nie wsteczne to przypajmnićj nadto 
dążności — drugićj zaś ujmując wszystko, co w jćj radykali 
cierpkiem i przesadzonem. — Spodziewamy się, iz tym sposo 
szyć potrafim zbawczą chwilę powstania wielkiego związku 
wian zacierając w umysłach Słowian, niepolską dawną ich c 
Polska dążyła do przewodnictwa nad nimi..... 
sozbrat i niezgoda główną były dotychczas przyczyną niewol 
rodowości słowiańskie, jeśli się silnie między sobą nie połą 
na zawsze może pod wpływem monarchizmu zdobywców , 
mniejszości sił własnych, li tylko za pomocą szatańskićj zasć 
impera żelazem gniotą jarzmem najliczniejsze plemie eurx 
więc bez przestanku zachęcamy i namawiamy Słowian do z£ 
związkua „..:.* 


JE. 96. w Czwartek 
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/ . Koblenc, doią 17. Kwietnia, — Publiczność tutajszą niepomalu oko- 
liczność ta zdumiała, iż wczoraj wezwano nagle wszystkich rezerwistów 
j landwerów pierwszego powołania do nadburmistrza, dla wypośrodkowa- 
nia stosunków familijoych każdego, w celu ustanowienia, którzy w przy- 
padku powołania pod broń najłatwićj dom swój opuścić mogą. Ponieważ 
pie da się wypośrodkować, coby moglo dać obecnie powód do uzbrojeń tak 
nadzwyczajnych, przeto wpadają tu na domysły nader rozwaite. 

, Frankfurt n. M. 20. Kwietnia. — Pismo rządu cesarsko austryackie- 
go przesłane Schmerlingowi, które tenże przedłożył wczoraj na posiedze- 
niu zgromadzenia rzeszy, brzmi jak następuje: „Pełnomocnik cesarski przy 
władzy centraloćj do ministerstwa rzeszy spraw wewnętr.! Rząd cesarski wy- 
dał do mnie reskryptem z d. 5. t. m. z powoda postanowień uchwalonych 
przez zgromadzenie narodowe niemieckie wa względzie zaprowadzenia kon- 
stytucyi i wyboru naczelnika rzeszy, co następuje: Niemieckie zgroimadze- 
pie narodowe, według zdania rządu cesarskiego, nieodpowiedziało oczeki= 
waniom jakich się po nim spodziewano. Zamiast jednoistnych potężnych, 


„—aazied w przyszłość bogatych Niemiec, do czego czynnością swoją kamień 


węgielny położyć było powinno, staralo się ono państwo idealne utworzyć; 
jest to pokuszenie się dążące do osłabienia a nawet potargania węzła, który 
rozmaite szczepy niemieckie od wieków powiązane utrzymywał. — Niemoże 
tu być zamiarem rządu cesarskiego postępować za krokiem powstrzymywa- 
nym zgromadzenia narodowego, począwszy od jego zawiązania, i zastana- 
wiać się bliżćj nad wypadkami niekorzystnemi, jakie ciągle jego wahanie 
i nadto częste wdzieranie się w obręb centralnćj władzy wykonawczćj ko- 
niecznie zrodzić musiało.  Ugranicza się jedynie na wyjęciu i wyjaśnieniu 
uchwał Austryą bezpośrednio dotyczących, które stanowisko oznaczyć będą 
musiały, jakie Austrya w skutek tychze pod okolicznościami przytoczonemi 
zająć zmuszoną będzie. Od chwili jak ministerstwo obecne w prograinie 
swoim z 27. Listopada r. z. oświadczyło, iż kraje i szczepy monarchi au- 
gtryackićj silnym węzłem konstytucyi wspólućj w jedno wielkie państwo 
połączyć zamierza, utworzyło się w zgroinadzeniu oarodowćm stronnictwo, 
które wszelkiego dokładało starania, aby niepodobnóćm uczynić, iżby Au- 
strya przy Niemcach pozostać mogła. Rozumiało ono, iż dopięło celu swe- 
go, przeprowadzając postanowienia $. 2. konstytucyi w Frankfurcie uchwa- 
loaćj, które dla krajów niemieckich mających naczelnika wspólnego z nie- 
niemieckiemi, odbrębne własne konstytucyą, rząd i administracyą stanowią. 
A zatów przypuszczano, że rozporządzenia takowe niedadzą się pogodzić 
nietylko z zapowiedzianą już przez rząd austryacki ale nawet dostatecznie 
uzasadoioną i oddawna w Zycie wprowadzoną zasadą jednolitości cesarstwa 
austryackiego.  Niechajze teraz owi, którzy mimo tego jeduak postanowie- 
mie to koniecznością Zadną nie upowodowane sprowadzili, i za skutki jego 
odpowiedzą. Dalćj zgromadzenie narodowe uchwalając dnia 27. z. m. wy- 
bór naczęloika rzeszy dziedzicznego, oddaliło się od form zamierzonego pań- 
stwa związkowego, a zbliżyło się do tychże paiistwa jednolitego w sposób, 
jaki z udzielnością pojedyńczych rządów niemieckich pogodzić się nieda, 
która jedynie w rzeczywistych celach federacyi ograniczeniu oieuchronnemu 
uledz może. Nukoniec zgromadzenie narodowe uchwalając postanowienia 
z 28. z. m., podług których tylko przez nie ułożona konstytucya ima być 
przyjętą i jako prawna ogłoszoną, opuściło drogę porozumienią, którą 


razem przezto, iż ogłosiło się nieustającóm aż do zebrania się sejmu rzeszy, 


który ma być zwołanym, stanęło na podstawie bezprawnćj, na któą rządy 


niewidzą potrzeby za niem postępować. — Austrya serdecznie powiązana 
-z Niemcami wspólnością ścisłą od tak dawna istniejącą, wypływającemi znićj 
interessami rozłączyć się niedającemi i niezaprzeczenie ważoemi jeszcze ukła- 


związek nieiniecki , jakim go traktaty utworzyły. Trwają jeszcze prawa i z9- 
bowiązania członków jego. Jeżeli zatóm Austrya z powodu okoliczności wła- 
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a dnia 28. z. m. podstawę prawa i słuszności, opuściło.« 


. Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. -— Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 


śnie przytoczonych na teraz udziału mieć nie może w państwie związkowowóm, 
jakie postanowienia zgromadzenia narodowego utworzyć zamierzają, zastrze- 
gając sobie jednakże prawa, jakie jćj historya i układy zapewniają, to jednakże 
losy starege jćj związkowego szczerze jej obchodzić pie przestaną, i przy 
zmianie stosunków gotową jest z radością dowieść czynem współudziału 
<wego. Otóż to są zmiany J. C. Mości, którym tenże wiernym pozostanie. 
Podobnie jak J. €. M, w depeszy przesłanćj 4. Lutego zastrzegł sobie uroczy- 
Ście przeciw poddaniu siebie pod władzę ceotraloą przez innego księcia nie- 
mieckiego dzierzoną, postanowił takze nieodzownie, władzy ustawodawęzćj, 
według koostytucyi wspólnie z reprezentantami Austryi wykonywać się 
mającćj, nigdy i pod żadnym warunkiem pod zwierzchnictwo obcego zgro- 
madzenia ustawodawczego nie poddawać. Co się tyczy deputowanych au- 
stryackich do zgroimadzenia narodowego, mają ci poselstwo swoje w skutek 
zamknięcia obrad nad dziełem konstytucyi uważać zą skończone, i piezwło- 
cznie do doniu swego powrócić, gdyż dłużćj niepowinni brać udziału 
w zgromadzeniu, które jak wyżćj pawiedziano, przez przyjęcie uchwały 
Mając. zaszczyt, 
udzielić treści przesłanćj do mnie depeszy ministerstwu, dołączam prośbę, 
aby ta niemieckiemu zgromadzeniu narodowemu przedłożoną została. 
Frankfurt o. M., dp. 45. Kwietnia 1849. Schmerliag, 
Freiburg, 46. Kwietnia. — W skutek rozporządzenia ministerstwa 
książęcego z dnia 13. m. b. umorzono process przeciw Amalii Struve i bratu 
jej Duzar obwinionym o zbrodnię staou, i w nadziei, że nadal pienagannie 
sprawować się będą, wypuszczono ich na wolność. 
| Austrya. | | 
Wiedeń, d. 20. Kwietnia. — Z Pesztu donoszą nam pod daiem 17. 
t. m., że huzary prawie codziennie wojsko cesarskie zaczepiają i utarczki 
małe z niem wiodą, i tak doia wczorajszego uderzyli na wojsko austryackie 
w chwili, gdy to było zatrudnione gotowaniem jadła; rozpoczęło się strzę- 
lanie z dział i rakiety były w robocie, lecz owi Arabowie puszczy, jak 
wiatr znowu umknęli, Pewbie znów gdzie na jaki przez wojsko cesarskie 
słabo obsadzony punkt uderzyć zamyślają. Przyznać trzeba, że dowódzcy 
polscy wojska węgierskiego bardzo szybko siły swoje przerzucać umieją 
z jednego miejsca na drugie, w jednćj chwili tu są i już ich tu nie masz. 
Kiedy armia austryacka jak przykuta pod Pesztem stoi, zapuszczają oni za- 
zagony swoje po calym kraju męczą i osłabiają wojsko austryackie i poja- 
wiają się na raz tam, gdzie ich się najimnićj spodziewano. Podług donie- 
sień najnowszych z Pesztu nadesłanych, stały armie naprzeciw siebie nieda- 
leko Granu; skrzydlem ostatecznćm opierali się Węgrzy o lasek miejski Pe- 


sztu, drugie skrzydło obsadziło okolicę łomów kamiennych. Armią po. 


wstańców dowodził Górgey. Mieszkańcy Pesztu każdćj chwili spodziewali 


„się, że Węgrzy do miasta wpadną; ale skończyła się na rozkazie 


Weldena, iż wańtuchy wełny dostawiono. 


Nowych pieniędzy 


„papierowych węgierskich jeszcze w handlu nie było; kupcy niektórzy kramy 


swoje pozamykali, aby nie sprowadzić sobie jakićj nieprzyjemności. — Pi- 
smo czasowe Bukowina maluje obraz serce zakrwawiający stanu prowin- 
cyi tegoż nazwiska. Niedostatek i nędza w tak wysokim stopniu tam pa- 


-noją, iż we wsiach niektórych ludzie od kilku tygedni żyją tylko słomą 
„siekaną i żołędzią zmeloną, pomięszaną z mąką z kukurydzy. 
postępować byłe powinno, a którą rządy wyrażnie sobie zastrzegły. Ża- . 


Dzienniki niemieckie uporczywie przy tćm obstają, że poseł turecki 


przy tutejszym dworze został odwołąanym i rozmaite stąd wyprowadzają 
„wnioski i przypuszczenia, (O ile wiemy, tyle jest w tóm prawdy, że poseł 


W. Porty Schekib Effeadi rzeczywiście został odwołanym, lecz go natych- 
miast zastąpił na tćj posadzie p. Mussurus, który już przed 6. tygodniami 


„wręczył J. C. Mości listy wierzytelne swojego monarchy. 
dami, nie moze i nieporzuci nigdy węzłów takowych. Nierozwiązany jeszeze |. 


Donoszą z Mestre 10. Kwietuia: Oblężenie Weoeęyi wkrótce rozpocznie 
się z najwięszą energią. Codziennie nadchodzą do obozu pod Mestre świeże 
bataliony tak, że za 40 dni przeszło 20,000 ludzi będzie tam skoncentro- 
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wane. Feldmarszał Haynau stanie w tutejszym pałacu. Marszałek Radetzki 
przybędzie na krótki czas dla przejrzenia przygotowań oblężniczych. Około 
15. m. b. nastąpi pierwszy attak na Malgherę, której zaloga po większćj 


części z Polaków złożona, wynosi do 3U00 ludzi. 


Według doniesień z Medyoalnu 15. b. w.. przybył tam wysłany przez 
króla sardyńskiego jen. Dabormida. Mówią, że markiz Spinola towarzy- 
szy mu jako ajent dyplomatyczny. Rozmaite krążyły pogłoski o powodach 
tak spóźnionego przybycia tych pełnomocników. Głównym tego powodem 
zdaje się być, że marszałek Radetzki protestował przeciwko mianowaniu 
pełnomocnikiem markiza Ricci. Jenerał Iabormida nałeży do stronnictwa 


umiarkowanego. 


Gazeta wiedeńska donosi z Pesztu 17: b. m. Przybycie feldm. Welden 
ogromay w armii cesarskićj sprawiło entuzyazm; gdziekolwiek się pokazał 


przyjmowano go okrzykami, 


46. wieczór odbyło się wielkie rekognosko- 


wanie przeciwko powstańcom. Lecz środek ich cofuął się zaraz przed woj- 
skiem cesarskiem. W Peszcie i Budzie najgłębsza panowała spokojność. — 
7, Zemunia donoszą, że Madziary 8. b. m. zrobili wycieczkę z Petrowara- 
dynu i podpaliwszy Gospodepcze wyruszyli ku Titel. Jeuerał. Nugent i 


Kniczanin ruszają przeciwko nim. 


Wiedeń, d. 22. Kwietnia. — Z Pesztn donoszą nam nasi korrespon- 
denci austryaccy, że o 4 godzinie z rana dnia 49. b. m. wojsko austryackie 


opuściło obóz pod 
armia austryacka 0 
rza na wszystkie punk 


tóm miastem i rusza w kierunku Waitzen i okolicy. Cala 
d Budzynia aż do Komorn Jziś przechodzi Dunaj, i ude- 
ta armii węgierskićj, a tymczasem feldmarszałkowie 


Schlick i Jelaczie poza Waitzen działać mają na tyły i skrzydło Węgrow, — 
Część Madziarów stoi pod Neutrą, (8 —1U mil na półooc wschód od Presz- 
burga) naprzeciw nim feldm. Wohlgemuth z dwiema brygadami najlepszego 
wojska. Linia obu wojsk, jest teraz bardzo rozległa i bitwy stanowcze 
mogą zajść rówoocześnie na dwóch różnych i dalekich punktach. — Z Pe 
sztu przybył kuryer z wiadomością, że dnia 20.1 24. b. m. przezna- 
czone są do powszechnego uderzenia na wojsko madziarskie. 
Gdy to piszemy, już zapewne losy się rostrzygają. Mioisteryalny austry- 


acki korrespondent także powtarza ię wiadoiność. 


Węgry. 


Peszt, 18. Kwietnia, — (Madziarska korrespondencya.) Dziś 15,000 
wojska austryackiego przyspieszonemi pochodami wyruszyło z obozu pod 
Pesztem przez Budzyń do Granu. Ten uagły pospiech tylko wytłumaczyć 
można, jeżeli Austryacy pod jenerałem Wohigemuthem oblegający Komora 
ponieśli klęskę. Nowy wódz austryacki baron Welden nie przybył do Pe- 
sztu, tylko pozostał w Granie, zaprzestano rekwirować wełnę i miechy 
z piaskiem do barykadowania Budzynia, wszystko to naprowadza na myśl, 
że cesarscy zamierzają opuścić Budzyń i Peszt i cofną się do Granu i Raab. 
Austryacki rząd za późno postanowił prowadzić wojnę węgierską kosztem 
węgierskim. Assygnaty ubezpieczone na dochodach państwa węgierskiego, 
kazał rząd wydawać bez zezwolenia stanów. Widać ztąd, ze rząd austry- 
acki, ani sie chce w tćj mierze trzymać nadanćj konstytucyi, bo i ta prze- 
pisuje przyzwolenie stanów na długi państwa. Nikt przeto nie chce brać 
tych assygoatów, a rząd węgierski ogłosił nawet assygnaty te za fałszywe 
weksle. W odezwie swćj Koszut ogłasza koimissarzy wyznaczonych przez 
Wiodischgritza do przywracania zaciągów zniesionych na sejmie węgier- 
skim w roku 1848., za wyjętych z pod prawa. Jakoż chłopi korzystając 
z pozwolenia zabili cesarskiego koinissarza w Dunawekse. Według niepe- 
wnych wiadomości, miał Bem zdobyć fortecę Temeswar, inoi zaś mówią, 
że Bem znajduje się przy armii pod Pesziem, Wszystkie wiedeńskie dzien- 
miki Iżą po ministeryalnemu. Jednóm z tylu kłamstw jest wiadomość, że 
d. 46. Waitzen zdobyli papówrót Austryacy. Nietylko Waitzen ale i Nowy 
Peszt, pierwsze przedmieście Iesztu obsadzili Węgrzy i dotąd trzymają. 

Podobno feldmarszałka Vogla korpus pośpieszający na pomoc Austrya- 
kom, w okolicy Monkacza został napadnięty przez Węgrów i zniszczony. 


"ak przypajmuićj donosi gazeta nadodrzańska. 


Baron Wesselenyi na posiedzeniu sejnu w Debreczynie rzucił myśl 
taką: »Zyczyłbym sobie rzeczypospolitej naddunajskićj z wszelką spręzy- 
'stością, jaka miejsce znaleść może w rzeczy pospolitej panstw zjednoczonych, 
która obejmuje wszelkie narodowości; na wschód zawrzemy przymierze 
dalsze z Dako Romanami, na południe z Słowianami południowymi, na 
zachód państwa zfederowanemi Niemiec. Węgry wtedy tworzyć będą 
państwo centralne a Budzyń z Pesztem byłyby metropolią Europy ceu- 


: traloćj.« — 


Przedwczoraj odbyła tu policya rewizyą bardzo ścisłą w mieszkaniu tu- 
- tajszego literata B. Mauekscha, poniewaz dowiedziono mu, że zostawał 


w korespondencyi ciągłćj z gazetą wrocławską. 


Powiadają, że w listach 


czysto niby familijoych pomiędzy wierszami pisał atramentem chemicznym, 
który tylko w skutek rozgrzania mocnego dopiero mógł być czytelnym, 
owe jak najdokładniejsze sprawozdania o zwycięstwach Madziarów nad Au- 
stryakami. Nieprzyjaciele chcąc męża tego w oczach zagranicy potępić, 
rozgłaszają, iż on równocześnie do rozmaitych dzienników ołomunieckich 
i wiedeńskich pisywał od samego początku tćj wojny sprawozdania w duchu 


najzapaleńszego patryoty austryackiego. 
Organizacyą armii węgierskiej i plan jej wojenny. 


Lubo 


około końca Grudnia 3 uż przeszło 100,000 ludu pod bronią sta 
dnakże a nich można było zaledwo 60,000 stawić naprzeciw a 
ackiej, która Się w 1 40,000 żołnierzy po obydwóch stronach 
suwała, gdyz pewna część batalionów uzbrojonych unusiała b. 
na południe przeciw Serbom, inna na wschód do Siedmiogr 
60,000 byli wprawdzie ludzie, których zapal mógł bob sterami 
zbywało im na wyćwiczeniu w obrotach wojenoych, w uży 
a powiększćj części i na karności. Do tego doliczyć trzeba star 
który postępowaniu Austryaków na tem: dla nich zazwyczaj tal 
jaznem położeniu miejsca był nader dogodnym, Węgrzy szc 
żądanie Koszuta okolicę całą około Raby, Komornu i Pesztu ol 
sokiemi prawie zabarykadowali, drogi poprzekopywali i most 
dla wstrzymania nieprzyjaciela i skoncentrowania ile możności j 
wojska w Peszcie. W tem nadchodzą mrozy ciągłe, jakich v 
od 50 lat niepainiętają; nietylko rzeki i Dunaj nawet tak zamarz 
dzie bezpiecznie po nich przechodzić było można, ale też i bl 
których okopy posypano, były dla jazdy i artyleryi dostępnemi 
szło, Że wszelkie środki obronne a mianowicie okopy stały 
cznemi. Niepozostawało zatem nie innego komissyi obrony kra 
pod murami Pesztu cale sily wojenne skoncentrować, i z armia 
do liczby i żolnierzem zaledwo cokolwiek z wojną obeznanyn 
twę z wojskiem przewazającem, starem i dobrze wyćwiczonćm 
obie stolice kraju a przynajmniej Peszt otworem stojący wysta 
bardowanie a może i spustoszenie zupełue, albo też cofnąć s 
kraja, wybrać nowy punkt centralny dla organizacyi wojska, kt 
najmnićj dla położenia swego dwa do trzech miesięcy był zabe 
z stanowiska korzystnego wewnątrz Węgier, osobliwie nad br 
Cissy, pożytkować, i tam gdzie armie wielkie rozwijać się n 
działy pojedyńcze przyzwyczajać i praktycznie wprawiać do boj 
Wła. Messaros, minister wojny, popierany przez Koszuta, te 
wody na posiedzeniu sejmu ku końcowi Grudnia, dla uzasadi 
swego, aby ustąpić z Pesztu i siedlisko rządu przenieść do 
Lubo dla patryotów wszystkich bolesną było rzeczą tę starod 
bez stoczenia bitwy opuścić, lubo mówcy niektórzy zwracali 
krok podobny wpływ zły wywrze na ogół, gdyż nietylko 

i zagranica ale nawet pewna część narodu własnego uważać v 
brak od wagi i postanowienia, to jednakze projekt ministra w 
jednogłośnie przyjęto , i tejże samćj nocy jeszcze wielu człoukó 
koteż sejmu Peszt opuściło, udając się koleją żelazną ku Szol 
obrania siedziby w Debreczynie. Tydzień cały, nim Austrya 
wkroczyli; poświęcono na wywiezienie wewnątrz kraju k 
wszystkiego tego, coby nieprzyjacielowi do prowadzenia dal 
przydatnem być imogło: gwardyi narodowćj broń odebrano, (: 
jakotez materyały do lania dział, prassy i papier przyszykow 
skania not bankowych, wszystkie kassy publiczne, broń wsz 
cyą, inundury, nawej wozy wojskowe, wagony kolejowe i 
wszystko na kolei żelaznćj w miejsce bezpieczne za Cissę prz 
a kolej w wielu miejscach poniszczono,. Wszelkie zaś zasoby 
w wielkich składach nad Dunajem w Wieselbergu i Raab u 
około 800,000 mec austryackich (przeszło 4 milion szefli be 
zostawiono w twierdzy bęzpiecznćj Komorn z załogą 10,0( 
częścią aby nieprzyjaciela z tyłu zatrudniać, częścią aby pan 
munikacyą na Dunaju pomiędzy Wiedniem a Pesztem, a i 
przymuszać armią nieprzyjacielską do sprowadzania potrzeb 
osi i prowadzenia ich z sobą, co podczas łagodniejszćj pory ! 
z nieskończonemi trudami i kosztami połączone było, ale jesze! 
nieprzyjaznego sposobu myślenia znaczućj części armii dla z: 
wozów wyinagało. W Debreczynie utworzyła się teraz rad. 
której oprócz jenerałów węgierskich (rórgeya, Klapki iv 
także Polaków Dembińskiego i Bema i Francuza Duchatela. 

trzema korpusami armii, które w ogóle 60,000 zołnierzy i 
nosiły, a które Arturowi Górgey pod dowództwo oddano, 4 
równinie pomiędzy Dunajem a Cissą w szachu trzymać, i | 
pierać. Środek Węgrów działał pod Szolaokiem, i z Szoli 
jedynćj wiodącćj z Pesztu przez Abany na równiny Cissy; d 
prawem skrzydle naprzeciw Schlicka bronił przeprawy prze 
licy Toksju, a zarazem obowiązkiem jego było zrewolłtowau 
rzyste i przywrócić styczność z Galicyą, zkąd tysiące mlo 
wciąż do armii węgierskićcj przechodziło ; trzeci korpus tw 
lewe, i zasłaniał miejsca dogodne do przeprawy przez Cissę 
gdzie stał ban z Kroatami swoimi. Zadaniem teraz głównem by 
sobie plecy, 1 dla tego wysłano do Siedmiogrodu Bema z korpu: 
wojska, pomiędzy temi legią akademicką i kilka SARI 
skich, nietylko dla tego, aby kraj ten znowu pod pano 
przywrócić, ale aby podbiwszy go ztamtąd znaczne siły w 
Pesztowi i Wiedniowi wyprowadzić. Jak podbicie Siedmic 
ważnem było dla późniejszych działań wojennych ku zachod 
natu i Backi, nowo utworzonego tak nazwanego wojewódz 
zkąd nietylko armia główna we flance była zagrożeną, ale 
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napady pustoszące hord serbskich pod Kniczaninem i Rukawioą i innych 
wystawiony. — Z powodu tego wysłano znaczny korpus wojska na połu- 
dnie zachód 17,006 żołnierzy z 24 działami pod dowództwem sławnego par- 
tyzanta Perczel, który się z lewem skrzydłem armii głównćj pod Klapką 
i Vettereim połączył, i w kieruuku Kroacyi i Styryi miał działać; drugi kor- 
pus 48,000 liczący z 30 działami pod jeoerałami Błagowicem i Kazimie- 
rzem Bathyany iniał działać w kierunku Sławonii i Syrwii i Peterwardeio 


uwolnić od oblężenia, a trzeci korpus 15,000 pod pułkownikiem Kiss prze- - 


znaczony był wyłącznie przeciw Serbom, ich obozowi głównemu, okopom 
St. Momasza. 

Kiedy rozporządzenia te uczyniono, a w części nawet wykonaud, głó- 
wnóćm zadaniem Koszuta i komissarzy obrony kcaju było, pospolite ruszenie 
wszędzie powołać. dla dopełnienia armii i zatrudnienia niem nieprzyjaciela 
na wszzstkich miejscach. — Jak plan ten głównie przez Iembińskiego uło- 
żony wykonano, i jak błogie on przyniósł owoce, dowodzą leżące przed 
nami wypadki dwumiesięcznćj nieprzerwanćj i zaciętćj walki. — Nietylko 
Niedmiogród podbity i z znacznemi jego Źródłami w pieniędzach i ludziach 
pod rozporządzenie sejimowi debreczyńnskiemu oddany, nietylko przeznaczony 
na pomoc korpus rossyjski na pociechę calćj prawie Europy ucywilizowanćj 
zniszczony; ale Bem przybył na tę stronę Cissy do głównćj armii z korpu- 
sem przeszło 20,000 ludzi wynoszącym; pomiędzy temi 42,000) jazdy z na- 
rodu szeklerskiego; nie tylko poludnie, banat i Baczkę zupełnie podbito, 
województwo, ów wynalazek uliraczechów pragskich i chlubę Stadiona 
z spisu księstw wymazano , Peterwaadein, Theresienstadt, Szegedia od oblę- 
Żenia uwolniono, Sombor zabrano, okopy St. lomasza, które dotąd za nie- 
dobyte uważano, wstępnym bojem zajęto, ale do tego, jak wprzódy posta- 
nowiono, te trzy korpusy pod Maurycy Perczlem, pułkownikiem Kiss, 
jenerałem Vetter i Kazimierzem Bathyany połączyły się, prawe skrzydło 
Austryaków pod banem Jelaczycem od IKeczkemet, aż prawie w ulice Pe- 
sztu odparły i komunikacyą z główną armią pod Górgeyem przywróciły. 
Działania Węgrów na północy także szczęście uwieńczyło; Miskolcz i Ko- 
Preszow obsadzili, a przez to tak ważny wąwoz Dukli, je- 
dyna droga, którą wojsko z Galicyi przeprawić się może, w ich zostaje rę- 
kach, i Austrya zadnych juz posiłków z Galicyi spodziewać się nie może. 
— Lecz podobnie bojem zwycięzkim jak armia północoa i południowa 
postępował takze i środek pod dowództwem osobistem Dembińskiego i mlo- 
dego, bo dopiero 32 lat liczącego bohatera i jenerała Artura Górgeya. Kor- 
pue tea 60,000 zołnierza liczący, prowadząc niezliczone tłumy pospolitego 
ruszenia stoczył bitwy krwawe pod Kapolną, Gyódugyós, i walkę 6 dni 
trwającą pod Hatvan, i stoi teraz dotykając łewem skrzydłem murów Pe- 
sztu, a prawem zadał nieprzyjacielowi pod Gódólló cios niepowetowany, 
przy wrócił sobie styczność z armią północną pod Klapką i po za armią au- 
stryacką wziął szturmem Weiten. Tak daleko sięgają wiadomości nasze 
o postępach armii węgierskićj, 
obsadzenie Weitzen i przywrócenie komunikacyi z Komoruem odciąć Au- 
stryakom odwrot po lewym brzega Dunaju, potćóm armią południową pod 
Perczłem i Vetterem poniżćj Pesztu przez Dunaj przeprawić, i wszelką usil- 
nością zająć Stuhlweissenburg, przez coby droga główna na prawym brzegu 
Dunaju, droga rzeznicza przyszła w ich posiadanie, a tak armia austry- 
acka w Peszcie i Badzyniu zostałaby zamkniętą i po obydwóch stronach Du- 
naju wszelka komunikacya z Austryą przeciętą. 

Kilkakrotne kuszenie się Perczla i Vettera, aby się w kierunku Stuhl- 
weissenburga przez Dunaj przeprawić; spieszny ruch ilankowy z pod Cze- 
gled aż do Loroksy odpartego Jelaczica, któremu bardzo wiele na tem zale- 
Żało, aby się sam mógł jak najwcześnićj w kierunku Fenteles (a zatćw ku 
Stuhłweissenburgowi) przez Dunaj przeprawić, jasno dowodzą, ze Węgry 
rzeczywiście plan takowy ułożyli, i ze Austryacy dobrze go odgadnęli, 

Jezeli się Węgrom plan ten uda, wtedy armia austryacka zginęla, 
a zwycięzcom Wiedeń odsłoniony, otworem stoi, 

| Galicya. 

Kraków, 20. Kwietnia, — Obok wypadków Chrzanowskich, mogą- 
cych pociągnąć za sobą najsmutniejsze skutki agiluje się w mieście naszćm 
sprawa, która w ramach lekkomyślnćj gadaoiny, i pod dość zabawną bar- 
wą, może wywołać wcale surową naukę, dla grających w nićj główuą rolę 
jiostygatorów. Owoż koterya ta, korzystając z rozlicznych wieści, sianych 
nawet przez zagraniczne dzienniki, o nastąpić mającćm zajęciu Krakowa i 
Galicyi przez wojska rossyjskie, puściła w obieg tajnemi kanały, jakby 
w tutejszćm mieście była pewna fakcya obywateli zamożnych, krzątająca 
się obecnie zbieraniem podpisów na adres o wkroczenie wojsk cesarsko- 
rossyjskich. Z początku wymieniano tylko parę nazwisk, potćm zaś kazdy 
z takich instygatorów dorzucał nazwiska osób, które się mu podobać nie 
miały szczęścia ; tym sposobem utworzyła się lista 62 osób, skazanych jad 
koby na potępienie i wzgardę publiczną, a może i na coś gorszego. Owoż 
gdy kilku z obywateli dowiedziało się o tćm spisaniu ich na liście, a czując 
się w swojem prawie, a więcćj jeszcze czując obrazę zadaną ich sposobowi 
myślenia, postanowiło dochodzić sprawców potwarzy, i zanieść w tym 
względzie skargę do rady miejskićj, aby tych panów urząd pociągnął do 
odpowiedzialności i kary prawem przepisanćj, którćj podlegają, raz, de- 
nuncyanci fałszywi o zbrodnię stanu, drugi raz rozsiewacze wieści mogą- 


Plan Węgrów zmierza do tego, aby przez. 


cych zakłócić spokojność miasta. Jest to podług nas pierwsza widoczna i 
dotykalna korzyść instytucyj krajowych liberaloych ; bo nikt pie ma za 
ublizenie sobie opieki i u władzy, która wyszła z łona obywatelstwa; prze- 
ciwnie uciekać się w nieporozumieniach braci z braćmi do innego sądu, 
zawsze pewien wstręt budziło w dobrze myślących, — O ile z całćj duszy 
cieszymy się i pochwalamy to otwarte, energiczne wystąpienie obywateli 
spotwarzonych niesłusznym zarzutem zdrady kraju, o tyle zasmuca nas, że 
w liczbie systematycznych potwarców i rozsiewaczy fałszywych wieści, ma- 
ją się znajdować ludzie, zajmujący honorowe miejsce w tćj samćj radzie 
miejskićj, do którćj skarga podaną została. — Surowy przykład kary jest 
tu niezbędnym; tuszymy sobie, że prawo zastósowane w ścisłości potrafi 
sprawić to, czego wyższe uczucie moralnego obowiązku sprawić niemogło. 
(Czas. ) 

— Na dniu 19. Kwietnia r. b. z powszechnym zalem zgasł po krótkiej 
chorobie pan Józef Walenty Krzyżanowski, Dr. Pr, były sędzia naj 
wyższej instancyi; poseł na sejm wiedeński a nakoniec prezes rady miejskićj 
w Krakowie. 

1 Angli a. 

londyn, d. 48. Kwietnia, — Times, który o ile możności stara się 
zmniejszyć znaczenie zwycięztwa Niemców w Eckernforde, tak mówi o po- 
stępowaniu Duńczyków: „Duńczycy dali dowód zbytecznego pospiechu, 
zaczynając kroki nieprzyjacielskie bez powodu; to działanie przeciw Eckern- 
forde nader niezręcznie prowadzonćm było, a porażka Duńczyków Da Ży- 
wiole, który sprawiedliwie za sobie właściwy uważają, wywoła niemałe - 
oburzenie, Dla tego dziś więcćj jak kiedykolwiek widzimy powód do przy- 
puszczenia, Ze wojna aż do ostateczności prowadzoną będzie, a skutki mogą 
być tego rodzaju, że w końcu wielkie mocarstwa wmieszać się będą mu- 
siały, gdy jaz będzie za pózno, by przeszkodzić ważnym nieszczęściom.« 

W artykule giełdowym, dziennik Tiines prostuje wieść, że Anglia 
ma pretensye pieniężne do Austryi. Wieść o tym długu opiera się na po- 
życzce z 1823. i w ten sposób właściciele papierów z tćj pożyczki są wie- 
rzycielami Austryi. Chodzi teraz o to, czy owi wierzyciele przystaliby 
na to, ażeby Piemont przyjął na siebie ten dług i czy wolą być wierzycie- 
lami Austryi jak Piemootu. 

Wiadomości handlowe z Manchester ciągle brzmią niekorzystnie, równie 
jak z północnćj Anglii. W Kopalniach węgla nad Tyne pracują tylko trzy 
dni w tygodniu a ceny z powodu konkurencyi bardzo spadły. Fabrykacya 
szkła także tam upada. 

Nowy dowódzca armii wschodnio -indyjskićj, jenerał sir Karol Napier, 
parostatkiem »Ardente w dniu 3. Kwietnio przybył do Neapolu i po krótkim 
pobyci cie odpłynął do Aleksandryi. 

 Francya. . 

Paryż, d. 20. Kwietnia, — Donoszą z Tulonu pod dniem 45. m, b.: 
jutro z rana wsiądzie wojsko na okręty parowe. Wczoraj wieczorem wy- 
prawili oficerowie pozostający swoim towarzyszom odjezdżającym, bankiet 
w Caft militaire, przyczem śpiewano marsz marsylski, chaot du depart 
i inne pieśni rewolucyjne.  Spełniano toasty na cześć Rzymian, łącząc ży- 
czenia, aby zwycięzyli Austryaków. Obecni temu robotnicy, odpowiedzieli 
okrzykiem: niech żyje armia! niech zyje rzeczpospolita demokratyczno -so- 
cyalna! Oficerowie i zolnierze z brygady Moliera nie pomału się zdziwią, 
gdy im kazą strzelać do republikanów rzymskich. 

Ponieważ dziennik Patrie utrzymywał, Że poseł rzymski Montanelli 
najwięcćj się przyczynił do wyprawy na Rzym przez swe objaśnienia, przeto 
rzeczony poseł, przesłał następujący list do redaktora tego dziennika. Mój 
Panie! Przeczytałem w pańskićm piśmie wczorajszćm, że bawię od kilku 
dni -w Paryzu i że moje objaśnienia uczynione przezemnie rządowi, mogły 
przyczynić się do interwencyi w Rzymie i t. d. Oświadczam panu na mój 
honor, że dopiero w poniedziałek wieczorem (46. Kwietnia) do Paryza 
przybyłem i 8 dni potrzebowałem z powodu słabości zdrowia, do przeje- 
chania z Marsylii do Paryża. Oświadczam dalćj, zem rządowi nie udzielał 
żadnych objaśnień, ponieważ przybyłem właśnie w chwili, kiedy rząd 
otrzymał telegraficzną depeszę o zinianach zaszłych we Florencyi i dla tego 
oczekiwać musiałem późniejszych wiadomości, aby według nich urządzić 
moje postępowanie, Proszę pana, o zamieszczenie tego sprostowania nie- 
prawdy, w najblizszym numerze i t. d. 

Paryz d. 19, Kwietnia 1849. Józef Montanelli. 

Cholera sprząta przy panujaącćm zimnie w Paryżu mnóstwo ofiar. 

18. b. m. złożonych było cholerą po szpitalach paryzkich 2499 osób. 
* Faucher wciąż wypędza emigrantów z Francyi, Rozgniewany wybor- 
nemi artykułami zamieszczonemi w Trihune des peuples, wydał kilka 
rozkazów do wygnania z Francyi literatów polskich, niemieckich i włoskich, 
pracujących dla tego dziennika. 

Qu czasu agitacyi wyborczych, wolny każdemu jest przystęp do klubów. 
Wczoraj wieczorem przybyło mnóstwo republikanów do klubu Duphot zło- 
zonego z samych rojalistów, SŚród rozpraw uftrarojalistoskich, zawołano: 
precz z rojalistami, niech żyje socyalno-demokratyczna rzeczpospolita! Ko- 


Do 


'biety na galeryach, krzyczały cienkim głosem: niech żyje Henryk V,! Precz 


Kawalerya kanarkowa w sali dobyła ukryte szpady 
Lecz ostatni nie namyślając się 


z rzecząpospolitą! 
w kijach i rzuciła się na republikanów. 
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długo, pochwycili za karki rojalistów i powyrzacali ich za drzwi tak, ze 
sami pozostali i zawiązali klub demokratyczny. 

Monitor pod wpływem Fauchera zamieszcza jak oajspieszoićj w swo- 
ich kolumnach niepomyśloe z Włoch dla republikanów wiadomości. W tym 
pospiechu dopuszeza się bardzo często kłamstw, które później wychodzą na 
jaw. Dziś zapewne jednę z takich przyspieszonych zamieścił jak następuje: 

Palermo d. 10. Kwietwia. Tak zwana mała armia sycylijska pod Mie- 
rosławskim, utraciwszy miasto Taormina, rozwiązała się, pomordowała 
niektórych swoich oficerów i zrabowała kassę wojenną. Catania poddała 
się bez odoru. W Palermie panuje odrętwiałość i z wszystkiego wnosić 
można, Że bronić się nie będzie. Obawiają się, ażeby chłopi z gór przy” 
łeglych nie przybyli do miasta i gó nie złupili przed nadejściem Neapolitań- 
czyków. 

Wczoraj sprawa wypoliczkowanego pana Point została wprowadzoną 
przed sąd policyi poprawczćj. Point oświadczył, ze Raspail właściwie nie 
uciął w policzek, tylko nieprzyjemnie mu przyderzył kułakiem brodę. Ra- 
spaila nie mogli słudzy sądowi wynaleźć, natomiast on przysłał atest leka- 
rza, jako choruje na febrę i stawi się w dniu 20. b. m. przed sądeun.. 

Hiszpania. 

Madryt 10. Kwietnia. — Były król Karól Albert zabawił kilka minnt 
ww Valladolid u infanta Don Frantisco de Pauła, i udał się potćm w drogę 
przez Leonę do Galicii, jak się zdaje, w Vigo czekać będzie na okręt. 

Madryt 14. Kwietnia, — Wczoraj wieczorem na posłuchaniu uroczy- 
stem wręczył Napoleon Józef Bonaparte królowćj pismo zawierzytelnia- 
jące go jako posła nadzwyczajnego rzeczypospolitćj francuskiego. W mo- 
wie, jaką przy okoliczności tćj miał do królowej, powiedział między inne- 
mi; » Wszelkie usiłowania moje do tego zmierzać będą, aby Hiszpania, która 
dawniejszćj rzeczypospolitej naszćj pierwszym sprzymierzeńcem była, i teraz 
najzaufańszym sprzymierzeńcem rządu mego być mogła: narody obydwa są 
przyjsciołmi naturalnymi.e Królowa odpowiedziała , że ona także utrzymania 
„nadal tych stosunków przyjaznych usilnie sobie zyczy »które się na tylu 
wspomoieniach, interessach i na tak wielu i tak dawnych węzłach wspie- 
rają,« i że szczególnićj ją to cieszy, iż nowemu posłowi missyą tę polecono, 


Poznań, do. 24. Kwietnia. — W Nrze 84. tćj gazety udzieliliśmy 
publiczności pogłoskę, jakoby jeden z nowo-obranych deputowanych na- 
szych wziął przed się zasieść na prawicy. Niewymieniliśmy wówczas na: 
zwiska, ponieważ niemogliśmy przypuszczać, izby Polak był rzeczywiście 
w stanie marzyć o jakimkołwick sojuszy z rcakcyjną prawicą pruską, po- 
nieważ niechcieliśmy na siebie ściągnąć zarzutu swawolnego obrażania oso- 
bistości, Dzisiaj śmiało to nazwisko wymienić możemy: była mowa o panu 
Leonie Szuman, assessorze regencyi. 

Niezasiadł on na prawicy — a jednakowoż pogłoska niecałkiem okazała 
się fałszywą. Albowiem kiedy głosowano imiennie nad rządowym proje- 
ktem do prawa, ścieśniającego wolność zgromadzeń i stowarzyszeń, pan 
deputowany pleszewski poparł swym glosem rząd, który tylekrotnie do- 
wiódł świata, ile nam jest przychylny. Zapewne teraz pan Szuman do 
reszty go ujął.... a przynajmnićj liberalnego Anglika, Francoza lub Ame- 
rykanina, zapatrojącego się z wyższego stanowiska na parlamentarkę ber- 
lióską, przekonał, iż na sejmie pruskim między Polakami chociaż jeden 
znajduje się deputowany, który wymagalnościom wyższćj taktyki parlamen- 
tarnćj dogodzić umie. — 

Nieznamy pobudek wewnętrznych lub zewnętrznych, jakie pana Szu- 
mana mogły skłonić do oddania głosu swego w kwestyi tyle ważnćj za mi- 
nisterstwem, nieznamy argumentów, jakiemiby on mógł usprawiedliwić 
swą »odwagęs (jak ją Gazeta polska nazywa), nawet otwarcie przyznać 
się musimy, iż znać ich — chociaż zapewne są nader ciekawe — wcale 
niechcemy, boć one niezawodnie wyrozumiane są z stanowiska, którego 
my prostym rozumem pospolitego obiorcy pierwotnego pojać niepotrafimy. 
Będziemy jednakże bardzo wdzięczni panu Szumanowi, jezeli nas oświeci 
pod względem korzyści, jakich się spodziewa po swćm odrębnóm wystąpie- 
niu, a tymczasem niechaj nam wolno będzie z naszeimi odezwać się uwagauni. 


OBWIESZCZENIE. - 


Newe berlińskie towarzystwo 
zahezpieczenia od szkód 
z gradobicia, | 
które w Np Pony roku za szkody poniesione 
rzez gradobicie summę 248,881 Tal. 15 sgr. Ł 
en. stósownie do statutów swoich zupeł- 
nie wypłaciło, nieprzestaje przyjmować za- 
bezpieczeń zboża stojącego po stałych premiach 
bez wymagania późnićj dopłat. Szkody 


tudzież slalutów : 


sokości premji i dostać potrzebnych formularzy 


w Poznaniu u Panów Braci Auerbachów, 

w Buku u Pana Sekretarza powiat. Callier, 

w Rogoźnie u Pana Kassyera miejskiego Drewilz, 
w Rawiczu u Pana Sekretarza powiat. Kreidel, 
w Międzyrzeczu u Panów A. F. (zross i Spólki, 
w Wschowie u Pana Sekretarza pow. Alberti, 
w Ostrzeszowie u P. Burmistrza C, F. Boodstein» 


Pan Szuman stanzął w oppozycyi nietylko z całą frakcją 
nych Polskich i ich prz yjaciohni Niemcami, ale i z nami wszystk 
konani jesteśmy, iż om nieubiega się o opinią i nie ma tego poj 
pewni takze jesteśmy, iż zapomniał niezawodnie taką zakreślić s 
postępowania, iżby niedbanie o opinię niewyrodziło się w iel 


onćjże, kiedy pan Szumnan okazał dowodoie, iż nietylko niedba o 


ale nawet lekce go waży, niepomny, iż w pewnych okoliczność 
wprawdzie zastósować owo przysłowie »co głowa, to ro 
jednak zachodzą takze stosunki, w których z poświęceniem 
względów tylko za głosem ludu iść wypada, biepomny, iż | 
tych karze, co głosu jego niesłuchają. A lud giośno wołał 

z toni powszechnej chociaż tylko niedobitków, Pan Szuman nicz 
wołanie, pan Szuman wzniósł się nad głos ludu! Pan Szuman odd 
swego za rządem oświadczył wyraźnie, iż lud pruski uważa z 
do korzystania z wolności zgromadzeń i stowarzyszeń, za nied 
równocześnie w obec Niemców i świata całego przyznał takaż sa 
ność i niedojrzałość własnych rodaków! Nie imoże się pan Szu 
czyć indywidualoćm przekonaniem i sumieniem, bo lubo takow 
osobie w miarę okoliczności oceniać i szanować umiemy, to je 


obstawać musimy, iz głos ludu, mieszcząc w sobie zbiorowy W 


konania i sumienia ogółu, wyżćj stoi od glosu partykularne 
nania i sumienia, Jezeli pan Szuman bez względu na to i bez i 
słuszności swemu głosowi wewnętrznemu koniecznie chciał prz 
szość, wówczas jeżeli nic więcćj to już sam takt naturalny wy! 
się wstrzymał calkiem od głosowania, aby, przeciwny z przekc 
mienia zasadzie postępu, kollidując zarazem z przekonaniem i 
rodaków i przyjaznego im stronnictwa, przynajmoićj ich na podw 
nienarażał. Nie może się też pan Szuman tłumaczyć tóm, jakob. 
środek doprowadzenia ludu do ostateczności, tj. do upamiętania 
systematyczne gnębienie onegoż odejmowaniem i odimawianiem m 
praw ważniejszych. Być to może taktyka skuteczna co do lu 
dnie wolnych, a'e nieda ona się zadną iniarą zastósować do ludi 
względnćj wolności nieposiada, do ludu, który jak nasz ciągle je 
i jarzmiony przez rząd obcego ludu. — Naszćm zdaniem pau S 
czćj wytłumaczyć się nie może, jak tylko szczerćm oświadczenić 
lud uwaza za nieudolny, lnb, iż w tym przypadku szczególny 
ważności prawa stowarzyszeń. Jeżeli uważa lud za nieudolny 
fałszywie pojął stanowisko deputowanego w izbie samćj, powini 
niewątpliwie zasieść na prawicy; jezeli zaś niepojął ważności 
warzyszeń, natenczas złożyć powinien mandat, niedając rękojni, 
pojąć ważność dalszych kwestyj żywotnych. | 

Niewchodzimy w to, jak- pan Szuman zechce rozporządzić 
osoby, inusimy jednak oświadczyć, iż utracił zaufanie stronnic! 


Utracił zaufanie stronnictwa — bo stronnictwo, czerpiąc całą s 


z konsekwencyi, wybaczy, jezeli członek jaki jawnie się od n 
chnie i przejdzie wprost do obozu nieptzyjacielskiego, ale nie 
gdy, jeżeli on w szczególnych zdarzeniach przechyla się na 

stronę; utracił zaufanie nasze — bo w kwestyi ważnćj, zywo 
tał się z naszymi nieprzyjaciołmi i nas skompromitował, co m 
darować możemy, iż mieliśmy prawo większe do niego zaklad: 
iż przypisywaliśmy sobie prawo rokowania po nim większych 
po wielu innych, Jeżeli pan Szuman przyzna słuszność uwa; 
przyzna nam także słuszność, jeżeli mu damy radę, aby z w 
powyżćj alternatyw ostatnią wybrał. Przez złożenie mandatu | 
dwie nader ważne osięgnie korzyści.  Nasamprzód jednym zan 
podejrzenie, które jak na drozdzach urosło między publiczno: 
jakieś widoki osobiste były go do głosowania za rządem skłoni 
rzenie, którómu my, zoając pana Szumana jako człowieka, 

właściwćj pospolitym ludziom zarozumiałości i próżności, w 
chcemy — a powtóre nienarazi swego przekonania i suinienia: 
kową, smutną a może niechybną nieprzyjemność głosowania 2 
Delibera, sed — 


przeciw własnćj braci. 
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w Wolsztynie u księgarza Pana A| 
i przez Pana Porucznika Ohle w 
w l.esznie u Pana aptekarza Plate. 


Ceny targowe Dnia 

w mieście 
POZNANIU. od 
Tal.sgr_ 


izeerak 10I5 
Zyta dr . . . . .|-- 
Jęczimienia dt.. . . . -« |--jl/ 


oniesione przez gradobicie, wypłaca temu, 
tóry się zaassekurował, natychmiast po wy- 
pośrodkowaniu szkody. Na rękojmią wypłat 
posiada w roku b. 345,118 Tal. 28 sgr. 6 len. i 
ściągnąć się mające premie. 
W obwodzie Regencji Poznańskićj u nastę- 
pujących agentów dowiedzieć się można o wy- 


w Kempnie u Pana Locbla Pulvermann, 

w Pleszewie w biurze Radzco- ziemiańskićm, 

w Środzie u Pana Sekretarza pow. Dymińskiego, 
w Międzychodzie u Pana Juliusza Bórner, 

w Skwierzynie u Pana J. S$. Heimann, 

w Sierakowie u Pana M. L. Brock, 


Owsa . d. . . . . -|--|M 
Tatarki dt ; — 22 
Grochu . dt. . . » . — 20 
Ziemniaków dt. - . . .|--. 8 
Siana celnar > 4 — 17 
Słomy kopa 4 — 
Masła garniec . I 20 
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Bertin, d. 21. Kwietnia. — Obraz sejmu berlińskiego ma koloryt ten 
Sam, jak w roku zeszłym, słowa, bez skutku, bez czynu. Rząd słowom 
parlamentu przysłuchuje się, ale go nie słucha, parlament swoje, rząd 
swoje, większość sejnowa wydaje uchwały przeciw ministerstwu, mini- 
sterstwo stoi, jak skała odwieczna. Jest to konsekwencya ścisła zasady, 
jaką przyjęli Niemcy względem obcych narodowości, która się wcisneła we 
własny organizm niemiecki i trawi ge po wnętrznościach, niewydając Ży- 
wotnego płodu. Na dowód przesuniemy tu obrazek z pósiedzenia izby dru- 
gićj, odbytego na dniu 21. Kwietnia, Rodbertus poddał wniosek dotyczą- 
cy przyjęcia konstytucyi niemieckićj, pod uchwałę izby następujący: 1) że 
droga układów pomiędzy rządami a parlamentem fraokfurckim, jaką obrał 
rząd pruski w swćj nocie z dnia 3. Kwietnia, nie prowadzi do jedności i 
prawnego stanu w Niemczech i dla tego ją izba potępia; 2) że uważa za 
zawiedzenie nadziei Niemiec, gdyby to przyszło do skutku, co mówi owa 
nota o rościąglejszym i ściślejszym związku rzeszy; 3) że uważa uchwalo. 
ną przez parlament konstytucyą za prawomocną, a nowe w przyszłości 
zmiany mogą tylko być zaprowadzone w formie przepisanćj przez samą 


konstytucyą. 


DA 2 M JE nz + 
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jęcia tój konstytucyi są wedle sumiennego przekonania ministerstwa tak 

przewazające, że za rzecz niepodobną uważa doradzać Jgo król. Mości, 

ażeby konstytucyą w Frankfurcie ustanowioną przyjął bezwarunkowo. 

Moi panowie! dodał prezes mioistrów nie czytając już z karty, ale 
z pamięci: — uznaję powagę opinii publicznćj; ale nie można vez zadnyc 
względów powierzać okrętu wiatrom i prądom, bo nigdy: do bezpięcznego 
portu nie zawinie, nigdy, nigdy! SARE m 8 

Bismark przeciw wnioskowi Rodbertusa: mamy o rzeczy stanowić, 
która według konstytucyi do nas niepależy. Oświadczenie się 28 rządów 
dla mnie niema żadnego znaczenia; bo do vich 4—5 milionów poddanych 
należy. (Śmiech i oklaski ironiczne z lewćj.) Widzę w tych oświadczeniach 
jeno usiłowabia ministrów, którzy się do steru rządu dostali w skutek re- 
wolucyi marcowćj i przy vim się chcą utrzymać za pomocą anarchii konsty» 
tucyjnćj, podanćj im przez Frankfart. (Śmiech.) Owe oświadczenia nie 
nieznaczą, gdzie idzie o przyszlość Pruss. Naszćm nie jest powołaniem 
rządzić krajem przez adressa i oświadczenia. Gdyby ministrowie mieli brać 
wzgląd na podobne adressa, nazwałbym ich ministrami nie króla, ale izby 


dragićj. __ Uwazam to za lekkamysślność e kiedy przy naradzie zwyczajnego A 


Komissya zaś wysadzona do sprawozdania nad wnioskiem Rodbertusa wniosku, mamy tak ważną sprawę przyjmować, jaką jest konstytucya, która 


_ nieuznała go za naglący i poleciła go temi niemal słowy w zmienionćj fotmie: 


Zważając na zawikłania stosunków europejskich i położenie ojczyzny 
ina obowiązek wszystkich państw niemieckich do przywrócenia jak najspie- 
szniejszego stanu prawnego, przez nieusuwanie się od uznania uchwalonćj 
konstytucyi przez niemieckie zgromadzenie narodowe, oświadcza izba dru» 
ga: 1) że okólnik rządu pruskiego nie jest stósownym do zaprowadzenia 
spiesznego stanu prawnego; 2) że przyjęcie przez króla pruskiego ofiaro- 
wanego maczelnictwa rzeszy niemieckićj na imocy konstytucyi niemieckiej 
1 zezwolenia na to rządów nietnieckich, uważa za najstósowniejszą drogę, na 
którą należałoby wstąpić. | | | | 
-__ lzba oświadczyła się za pospiechem w tój kwestyi głosami 2416 przeciw 
113. | | | 


Prezes ministrów Brandenburg odczytał następnie odpowiedź na woio- 


1 


'sek Rodbertusa: 


ad 1) ministerstwo ma to wewnętrzne przekonanie, że nigdy niezboczyło 
z drogi ugody, obranćj w cyrkularnćj nocie z dn. 23. Stycznia, a po- 
twierdzonćj przez obiedwie izby w adressach do tronu; wiernćm jej 
_ też pozostało i w swojćj depeszy z dnia 3, Kwietnia. | 

_ ad 2) Ministerstwo od dawna najżywićj pragnęło , ażeby.połączenie wszy- 
stkich państw niemieckich w jedno państwo związkowe mogło przyjść 
do skutku; ubolewać więc tylko może nad tóćm, że takie połączenie 
w znanych stósunkach nieprzełamaną znalazło zaporę i ministerstwo 
„widzi w tćm zawiedzenie własnych swych nadziei. — Stanęłoby wszakże 
'w sprzeczności z wynurzonemi przez obiedwie izby w adresach do tro. 
pu zyczęniami, gdyby dla tychże stosunków zaniechać mialo usiłowań 
do utworzenia ściślejszego związku zmierzających. — 
ad 3) Często jaż powtarzanćm było, a jasno dowiedzionćm i teraz w spra- 
wozdaniu komisyi, że uchwalona przez narodowe zgromadzenie w Frank- 
furcie konstytucya potrzebuje do prawomocności swćj zatwierdzenia 
pojedyńczych rządów niemieckich. — Rząd Jego król, Mości w skutek 
noty swćj z dn. 23, Stycznia podał łącznie z wielu innemi rządami, po 
pierwszóm zawotowaniu tćj konstytucyi, potrzebne do nićj poprawki 

i zmiany, a miał nadzieję, że na tćj drodze uda się nadać konstytucyi 
taką formę, w jakićjby mogła była być przyjętą. Niestety ! niestety ! 
nadzieja ta zostałą zawiedziona! Porobione przez rząd pruski łącznie 

Ż innemi oiemieckiemi rządami monita nie znalazły przy powtórnćm 
wotowaniu prawie zadnego uwzględnienia, I owszem poczyniono przy 

. drugićm wotowapiu takie w tćj konstytucyi zmiany, że je rząd pruski 
ża zgubne uważać musi. — Niebezpieczeństiwa zatćm wynikające z przy- 


we wielu miejscach wymaga przejrzenia koostytucyi pruskićj, Dwie różne 
konstytucye obok siebie istnieć niemogą. Prussy liczą 16 milionów mie- 
 szkańców, ci uiemogą dać sobie przesądzać 5 milionom tak zwanych Niem= 
ców. Ustawa niemiecka niedaje zadnćj pomocy koronie, Przypuśzcza 
wszechwładztwo ludu i pozwala królowi tyłko użyć veto zawieszającego, 
Król w ten sposób przestałby rządzić. ZE 
Frapkfurckie zgromadzenie żąda dalćj od przyszłego cesarza, ażeby mu 
stworzył całe Niemcy, Byłby przymuszonym swoich królewsko-cesarskich 
urzędników posłać do Austryi i Bawaryi, tam ustanowić stósunki celne 
i odebrać przysięgę od armii. Łatwo atoli zdarzyć się może, że cesarz 
Austryi i król Bawaryi na to niepozwolą, a wtenczas cesarz będzie przy- 
muszonym do wydania im wojny. Tego właśnie chcą owi panowie stron- 
nictwa rewolucyjnego we Frankfurcie i pragną przez to zawisłym uczynić 
cesarża od siebie. Schafrath w izbie saskićj powiedział, że cesarz musi 
stworzyć całe Niemcy. Od tego czasu cała izba radykalna saska myśli po 
cesarsku, zmiana bardzo podejrzana.  Prussy uwikłałyby się w nieustającą 
wojnę, już nawet do nićj zostały znaglone, Uważam za rzecz bardzo nie- 
bezpieczną, iż krój, pruskie wojska bronią rewolucyi w Szlezwigu. (Smiech.) 
Jedność, do jakićj się garnie 28 rządów zostających 'pod terroryzmem, 
zdaje się być inną, jak ta, do którćj dążą Prussy, Prussy mają prawa 
badawać reszcie Niemców i wolałbym, aby Prussy Prussami pozostały, 
aniżeli dozwolić, aby król pruski został wazalem Simonów frankfurckich. 
_ Berg: w tak ważnćj sprawie nie chcę ani Żartów rozwodzić, jak prże- 
szły mówca, ani przedzierzgnąć się z wolnego obywatela, w poddanego. — 
Ministerstwo oświadczyło, że stateczoie do jednego zmierzało celu, 2 jednak 
dawnićj utrzymywało, iż doradzało przyjęcie, a teraz, że. je odradzało. 
Gdzież tu jest stateczność? a. „Aż ME 
__ Zgromadzenie odrzuciło wniosek o przejście nad tą kwestyą do porządku 
dziennego. | | REDEN 
Dziewięć poprawek do Robertusa wnioska odrzuciło zgromadzenie, 
„a między niemi i Libelta: saby praw Wielkiego Księstwa Poznańskiego ż4- 
gwarantowane traktatami z roku 1845.i przyrzeczeniami królewskiemi nie- 
„badwerężomo.« To dało powód deputowanym polskim, iż głosowali prze- 
ciw całemu wnioskowi Robertusa, a więc przeciw koństytucyi niemieckićj, 
„  Rodbertusa wniosek z trzech ustępów się składał, jak wyżćj podaliśmy, 
2 tych dwa pierwsze zgromadzenie odrzuciło, a trzeci przyjęło głosami 175 
przeciw 159. - RAJA 
Gazeta wrocławska mówi o tćm posiedzeniu, że należy do najważniej- 
szych z tegorocznych, Uznanie konstytucyi niemieckićj wprawdzie niewielką 
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większością wywalczono, ale jednak stanowczą, kiedy wsponinimy, że 16 
polskich deputowanych przeciw nićj głosowało. W nocy przed posiedze- 
niem tóm z 21. Kwietnia odbyły się układy pomiędzy obu frakcyami lewej 
a Polakami względem wniosku Rodbertusa, obawiano się, ażeby bez ich 
głosów nie upadł ten wniosek. Deputowany Janiszewski dowiódł w dwóch 
obszernych wykładach, że polscy deputowani przez przystąpienie do wnia- 
sku nadaliby sankcyą podzielenia W. Ks. Poznańskiego, przezcoby wielką 
na siebie ściągoęli odpowiedzialność w oczach swojego narodu. Sami Niemcy 
przyznawali słuszność uwagom Janiszewskiego i stanęło na tćm, że Polacy 
tylko w razie przyjęcia ich poprawki głosować będą z lewą stroną, w prze- 
ciwnym zaś razie oświadczą się przeciw wnioskowi Rodbertusa. 

Landwerę nie tylko ściągają w poznańskićm, ale i po innych prowin- 
cyach, ztego powodu przymówił się deputowany Schnejder za landwerą 
westfalską na posiedzeniu izby drugićj d. 23. Kwietnia, temi niemal słowy: 
na jednóm z poprzedzających posiedzeń użalał się deputowany Lisiecki o nie- 
prawne powołanie landwery poznańskićj, kiedy wojska liniowe w garnizo- 
nach swoich spokojnie stoją. Minister twierdził, że landwera poznańska 
z ochotą szła do Szlezwigu, ale źle był zawiadomiony, ponieważ wzbraniała 
się przejść poza Elbę i dla tego jenerał Hirschfeld do nićj przemówił: wye 
ście podobno mie chcieli przejść Elby, jest to plama, którą zmażecie przy 
pierwszćj sposobności, a jeżeli nie, to się postaram, aby was czarci por- 
wali! Oto owa wiełka ochota łandwery poznańskiej. 
© pelacya na nic się nie przyda, przecie chciałem się wywiązać z obowiązku 
włożonego na mnie przez wyborców. Jak przewidział deputowany, tak 
też odpowiedział minister wojny. Nie wiedział o oporze, tylko o radości, 
z jaką puściła się w pochód landwera westfalska i poznańska, a jezeli jen. 
Hirschfeld przeciw wykroczeniu jakowemu przeciw karności wystąpił, to 
powiedział, co mu nakazywała powinność. | 

Austrya 

Wiedeń, d. 23. Kwietnia, — Okropne doszły nas wczora wiadomo- 
ści. Komorn uwolniony od oblężenia, feldmarszałek Wohlgemuth został 
zmuszonym ustąpić ze swym korpusem 16,000 i cofnął się przed przewa- 
żającą siłą Węgrzynów , (bo 35,000), o pięć mil w tył. W ybornie skom- 
bioowany plan Weldena nieudał się, bo poinoc pod jenerałem Voglem nie- 
nadeszła. W skutek tak niepomyślnego zwrotu wojny Morawia i Austrya 
wystawione są na najście Węgrów. O buletynach naszych feldmarszałków 
nic nie wspominają. Urzędnicy nasi przypisują pomyślność oręza węgier- 
skiego przychylności do sprawy węgierskićj chłopów i żydów. Chłopi 


szczególnićj zapomocą ognia zawiadamiali Węgrów o ruchach cesarskiego 


wojska. — Przybyli tu wychodzey z Siedmiogrodu w ychwalają postępowa- 
nie szlachetne Bema i karność, jaką zachowuje w swćm wojsku. 
efekta oficerskie sprzedawano na aukcyi publicznie na rynku w Hermansta- 
dzie. Jenerałowi Puchnerowi odesłał Bem rzeczy wraz Z listaini jego. 
Upowszechniła się dziś niezawodna wiadomość, że Węgrzyni weszli 
do Pesztu i Budzynia, uwolnili Komorn od oblężenia i podstą- 
pili pod Preszburg. | | 
Wieden, d. 23. Kwietnia, popołudniu. — Według sztafety nadeszłćj 
z Węgier, Peszt przedstawiał onegdaj obraz przestrachu i zamieszania. 
Wojsko opuściło miasto i oddało komunie opiekę nad nićm. Wystawić 
sobie możha wyrzekania dobrze myślących. Peszt nie jest strategicznym 
punktem i wymagał od 10 do 15,000 zołnierzy, którzy teraz pospieszają 
ku wzmocniebiu armii cesarskićj. Ale moralny wpływ z powodu obsadzenia 
oba miast przez wojska Koszuta jest przerażający Cesarskie główne siły stoją 
poza Granem. Wohlgemuth pod Neutrą. Mówią, że Koszuth jakby 0a 
urągowisko kazał narodziny byłego cesarza Ferdynanda, jako króla węgier= 
skiego prawowitego, obchodzić uroczyście armii i tym podstępem anarchią 
bezprzykładną szerzy i udaremnia wszelkie układy. * 
Mibistrowie po powrócie z Ołomuńca od wczora wciąż obradują. Spra- 
wy węgierskie przechodzą poza zakres dyplomacji i układów, Cała polska 
emigracia versalska połączyła się z Koszutem. Ci polscy condottieri 
chcą Polskę naprzód w Węgrzech wywalczyća dumna szlachta 
madziarska piemoże znieść myśli porównania narodowości, wyrzeczonego 
przez cesarza i dla tego silnie się połączyła z polskimi awanturnikami. Część 
szlachty węgierskićj, co jawnie niedziała, szpieguje nas w Olomuńcu 
s Wiedniu i zachęca swoich do oporu. Gdyby cesarza i dom jego szczerze 
kochała, niebyłoby przyszło tak daleko. Bierne zachowanie się tak zwa- 
nych stronników ceszrskich, świadczy o ich madziarskich uczuciach. Mini- 
sterstwo nasze i dzielna armia nasza, ma przeto olbrzymie zadanie do roz- 
wiązania, Fanatyzm madziarski doszedł do najwyższego stopnia, czeka 
nas ciężka wojna. | Gaz. wied. 
Wiedeń. — Dzisiejsza Gazeta wiedeńska w części urzędowej podaje 
następujący artykuł: » Jedna z korrespondencyj Journal des Dćbats z dnia 
8. b. m. utrzymuje, że Austrya wielkie sumy Anglii winna, i że na tem 
opiera się projekt, aby Piemont nio wypłacał jej gotówką kosztów wojen- 
nych, lecz aby te odtrącone były od długu Austryi a tćm samćm przyjęte 
od Piemontu jako własny dług jego Anglii winny. — Gdy ten artykuł po- 


wtórzony został przez gazetę powszechną Austryacką i niektóre tutejsze © 


dzienniki, upoważnieni jesteśmy oświadczyć, że państwo austryackie nic 
nie jest dłużne państwu W. Brytanii, Powszechnie wiadomo, że Austrya 


Wiem, Ze ta inter-= 


Zabraoe . 


spłaciła nawet angielsRz je subsydia i w tym celu zaciągnęła w r. 4 
procentową w kraju go ożyczkę 30 milionów złr., którą Aoglia r 
żadnego niema prawa , żę więc o żadnćm potrąceniu kosztów ; 
jakie Piemont ma spłacić. z muiemanego długu Anglii mowy by 

Z Semlina donoszą pod 16. Kwietdnia, że cesarski komiss 
Majerhofer pospiesza wprost do Belgradu z orderami cesarskiemi 
wicie wiezie dla księcia Karagiorgiewica wielki krzyż Leopolda, 
nina w Karłowicach, kawalerski krzyż Leopolda, dla Petroni 
rasanina, Stefanowicza, Simicza order korony żelaznćj, W 
dział się i naradzał z Patryarchą i feldmarszałkiem br. Nugent. 
zagrażają Węgrowie i dla tego tutaj komitet wezwał konsul 
Anglii i Fraocyi w Belgradzie tudzież basze Belgradzkiego, aż 
bapdlowemu przyrzekli swą opiekę. Angielski konsul Foublach 
że nie moze niczego przyrzekać. Co inni powiedzieli konsulowie, 

Ołomuniec, 16. Kwietnia. — Wiarogodne listy prywa 
że przy rewizyi domowćj u proboszcza w Drohobyczy, obwod 
skim, znaleziono papiery, których osnowa wykazuje ścisłe zw 
szuthem i jego partyą, oraz wpływ kilku deputowanych rozwi 
mu na wypadki październikowe w Wiedniu. 

Z Wiednia piszą pod 20. Kwietnia. — Nowy wódz nac 
główną kwaterę swoję tymczasowo w Gran, i przeznaczył tam 
wojska z załogi w Peszcie, które wyruszyło dvia 18. przez B 
należy uważać tego za odwrót gdyż Budzyń i Peszt nie przedst 
punktu strategicznego, jest bowiem miastem otwartem i ciasno 
nćm na równinie dotykającćj brzegów Dunaju, z tamtćj strony 
stara spróchoiała twierdza budzyńska na górze minami licznemi 
którćj fundamenta wstrząśnienia strzałów własnych dział zaled 
mać zdołają, a cóż dopiero bombardowania nieprzyjaciela. 


wyższego Dunaju jest Komorn, a punktem zasłaniającym Waitze 


są w ręku Madziarów.  Najważoiejszym punktem przeprawy 
Dunaju jest Pentele, ponieważ leży na wysokości Plattensee, 

silami przeważnemi dokonana otwiera drogę aż do jeziora. Z. 
zycyą pomiędzy Dunajem a Stuhlweissenburgiem, a oparłszy sl 
dwa punkta, tak przeważny wpływ wywiera się na nieprzyjacie. 
i Budzyniu, iż on stanowisko to natychmiast opuścić musi. - 
W'elden ztamiąd ustępować już zaczyna, przeto zdaje się, ze M 
nowisko pomiędzy Plattensee a Dunajem zapewne zajęli; plan bc 
bińskiego zmierzał do tego, a o przeprawieniu się juz gazety 

Weldeh posunie wojska stojące w Badzynia ku. Stuhlweissen 
tym silniejszego zasłonienia stanowiska swego w Granie, ja 
punkcie oparcia. Gran i prawy brzeg Dunaju od Komornu a 
korpusem głównym osłaniać będzie, aby nieprzyjacielowi niedo 
prawy; wodza cesarskiego zamiarom dopomaga szczególnićj w 
żenie prawego brzegu rzeki. W stanowisku tóm czekać będ 

ruchu skrzydłowego, jaki jenerał Vogel na prawe skrzydło n 
od Karpatów wykonać zamyśla. Chociaż Vogel tylko 12—15, 
mieć wojska, to jednakże świeży ten korpus według zdania wo: 
skiego, dostatecznym był do przeszkodzenia, iżby jednym zam 
Koómorn od oblężenia uwolnić, rozkazał zatćm feldmarszałka S 
jącego w 12,000 znużonego wojska 4 mile jeszcze od Kom 
sowo z frontu zatrudniać, a wybór korpusu.swego użył d 
j stanowczego zniszczenia jenerała Vogel. 

Dónieslenia węgierskie dodają, Że rezerwy pod Bemem 
Debreczyn opuściły i' zdążają za głównym korpusem. Przez 
wschodnia wycieczka Dembińskiego przeciw Voglowi zostałab 
popartą, a zarazem możnaby armii cesarskićj tłoczącćj się z P 
dólló silne stawić czoło, gdyby Welden błąd takowy miał po 
wątpienia wojna węgierska, porównywając ją z grą w szachy, 
raz a pole takie, iż każdy z dowódzców wojsk obydwóch n 
bie stojących z poruszenia najmniejszego korzysta, i gdzie j 
śmiałe pociągnięcie częstokroć, jeżeli przeciwnik oględny b 
spostrzeże, plany najszczęśliwićj ułożone w niwecz obraca; 
wnie strona spokojna wiodąca tylko bój odporny nadspodzie 
stwo odnieść może. 

Zagrzeb, 13. Kwietnia. — Jak słyszymy, zamyśla mini 
wszystkie sprawy finansowe Chorwackie i Sławońskie zeentraliz 
nistracyi kameralnćj w Zagrzebiu, a potćm (obchodząc admin 
ską), poddać ten urząd bezpośrednio sobie, z czego wypływ 
ji sam potrzeboych ku temu urzędników mianować. Tym spo 
czonoby finansową sekcyę z naszćj banaloćj rady, a wszelka jed 
wach finansowych by się zatraciła. Nie możemy dosyć często 
że kwitnący stan naszćj ziemi zawisł od zjedooczonćj domo 
administracyi, która w godności bana swój wierzchołek i cen 
a w czynności swćj tylko władza całego państwa ograniczoną 
inaczćj banowa godność będzie zawsze tóm czćm była dotąd 


ścianie. 
W ęg ry. : 
Według nadodrzańskićj gazety Węgrzy stać mają o dwi 
Wiednia w Marchfelde, a Bem podobno wkroczył do Woł 


Nadodrzańska i szląska gazeta zgadzają się na to w swych doniesieniach 
Że pod Granem odnieśli zwycięstwo Węgry. Wódz naczelny austryacki 
Weldeu stał z rezerwami na wzgórzu pod Granem, a połączone korpusy 
Jabłonowskiego i Simonicha na dolinie więdzy Komornem a Granem, Au- 
stryacy zdajw się niebyli przysposobieni do przyjęcia bitwy, Nagle jak 
uragan rzucili się z kilku stron powstańcy węgierscy na szeregi naszych, 
którzy jak mogli, tak się bronili, ale w końcu poszli w rozsypkę ogólną. 
20 armat i 2000 jeńca zabrali Węgrzy, a Welden cofnął się ze swemi re- 
zerwami i okopał się z niedobitkami. : 

Z pospolitego ruszenia węgierskiego szczególnićj odznacza się jazda 
z chłopów złożona, mająca za całe uzbrojenie siekierki góralskie, ponieważ 
niemi pajlepićj umieją władać i zmiatać z koni swoich przeciwników. 

Serbskie nowiny donoszą z województwa, że Madziary po zdo- 
bycia s. Tomasza wzięli również tak zwany rzymski szaniec i Jarak, zkąd 
Serbów wypędzili. Niedobitków serbskich zbiera jen. Kaiczaniu dowodzący 
jędnem skrzydłem, gdy drugiem dowodzi Stratymirowicz, ś 

Galicya. | 

"Lwów, d. 14. Kwietnia, — Wojsko do Węgier ciągle jeszcze wy: 
chodzi tak, że możemy bez załogi zostać. Wczoraj odszedł batalion grena- 
dyerów z oddziałem kirasyerów do Węgier a dziś zaowu batalion »Deutsch- 
meistere dokąd w podwójnych marszach zdążać będzie; kilka doi przedtćm 
wyruszyło ztąd 2 szwadrony szwoleżerów arcyks. Karola i 2 baterye dział, 
na których miejsce przyszedł Sty batalion pułku pieszego Bianchi z Tarno- 
pola. — O napadach madziarskich na pograniczne wioski (Krzywka, Stu- 
dene) ciągle nam tutejsze gazety donoszą; Madziary uchodząc zostawiają 
proklamacye w małoruskim języka. Jedną z nich przytaczamy: „Obywa- 
tele! Wy pogardzacie wolnością, którą wam cesarz odjął, a my roku prze» 
szłogo wam dali! wy niewdzięczni powstajcie zbrojno przeciw nam! my 
obdarzyli oświatą karpackie góry abyście widzieli jasne słońce swobody — 
a wy je ćmicie dymem nieprzyjacielskich puszek swych! Wiedzcie tedy że 
się słońce przedarło przez chmury, Jenerał Bem dobył Erdel (Siedmiogro- 
dzie), wygnawszy i Urbana, i Puchnera i Jowicza i Czerchmana i Grezera 
jim pa pomoc przyszłego Moskala! Nasze wojsko poraziło pod Solnokiem 


Wiodischgritza tak że na miejscu 4000 z wojska austryackiego legło. Sam 


Wiandischgritz musiał w skutek tego przenieść swą główną kwaterę z Cze- 
gledu do Djora. Bem, Weszser, Damiapicz, Górgey, Percel zwyciężają 
wszędzie cesarskich. Słońce swobody zajaśniało i oświeciło lady, tylko wy 
szakacie ciemności i ślepoty; pamiętajcie że tylko grzech nocy szuka. Nie- 
dawajcie się o bracia! zwodzić carskim podburcom. Oni was łudzą tym, 
że my chcemy waszą wiarę zniszczyć; wiedzcie jednak że narody nie mają 
nadal jak tylko jednę wiarę swobody. Wy sobie zostaniecie przy waszym 
obrządku i chwalcie sobie Pana Boga ojców waszych obyczajem. Nie wierz- 
cie buntownikom, oni was buntoją przeciw nam; a gdy my przychodzimy 
z wojskiem orsackim (narodowym węgierskim) to was opuszczają, i wy 
jesteście przez nich i za nich karani. Pamiętajcie, Że jeżeli jeszcze i nadal 
z cesarskiemi w pobratymstwie zostawać 'a przeciw Orsagu (Węgrom) bu- 
rzyć się będziecie, wszystkie wasze majątki przepadną, a wsie spalone będą 
jako niegdyś zgorzała Sodoma i Gomora. Przetoż bracia, złózżcie broń 
waszą; bądźcie spokojni i wierni Orsagu — my was za to chronić będziemy 
od waszych fałszywych przyjaciół.« — Bangia, major i pełnomocny Da- 
czelpik Werchowiby, (tak się nazywa wysoczyzna gór karpackich). 

Czerniowce, dn. 9. Kwietnia. — Komissya obwodowa w Berbomet 
d. 5. t. m. do właścicieli dóbr sąsiedzkich, z zawiadomieniem, iz podbórca 
nazwiskiem Kobelica, dał tutejszym goralom zapewnienia rychłej pomocy 
z Węgier: d. 12. t. m. z węgierskiemi powstańcami ma wkroczyć na Buko- 
winę i zrobić lud najwyższym panem tego kraju. Te pogłoski są powsze- 
choe, a Dawet już się potwierdzają częściowóm powstaniem. Komissya 
zaskoczona tak niespodziewanym wypadkiem, wzywa rządców dóbr ziem- 
skich okolicznych, aby wszelkich właściwych środków z całą gorliwością 
użyli, gdyż odkryto ślady, ze Kobelica wraz z Wasilem Mironiukiem jeszcze 
ciągie po górach się uwija. i zapala łnd do chwycenia za oręż, zamierzając 
z tłamani powstańców władze i wojsko cesarskie wydalić. Gaz. kr. 

Dnia 9. Kwietnia znowu wpadli powstańcy węgierscy do naszego kraju, 
lecz tylko do Pojana Stampi dotarli. Miejsce to leży na samćj granicy. 
Razem było 6 kompanii Szeklerów z dwiema armatami. Kompania austry- 
aeka sama jedoa wyszła na ich spotkanie. Powstańcy bić się nie chcieli, 
strzelili tylko i odpędziłi, zabrali ze wsi 14 wołów i kilka koni, o co im 
właśnie chodziło, i puścili się w swoją drogę napowrót. 

W ło c h y. 

Turyo, dn, 16. Kwietnia. — Dwóch oficerów, majora Galanti z dy- 
wizyi lombardzkićj i hr. Celli, adjutanta jenerała Ramorino, których o wspól- 
mictwo zdrady z jenerałem Ramorino obwiniono, w braku dowodów 0a 
wolność wypuszczono. | 

Dsia 2. o godzinie Zćj z południa, 3 bataliony neapolitańskiego wojska 
(około 14,800 ludzi) z kawaleryą i półbateryą artyleryi, wspierane nadto 
3 statkami uzbrojonemi, zaatakowały warownię Epitafio, położoną nad 
jeziorem, i stczeżoną przez Rzymian. Po kilku wystrzałach Neapolitań- 


czycy cofnęli się. Wiadomość jest urzędowa, lecz szezegóły jeszcze nie 


wiadome. W każdym razie zdaje się, że król chce zerwać zupelnie z rzą- 
dem dzisiejszym rzymskim. 
, Francya. 

„Paryz, dn. 21. Kwietnia. — Komitet wyborczy socyalno-demokraty- 

czny departamentu Sekwany, wydał oastępujący manifest: 

Kazdy obywatel przyjęty za kandydata do roprezentacyi narodowćj 
przez komitet podpisany, oświadcza się przez to samo w obec luda i bez-. 
warunkowo za pastępującemi sześciu żądaniami: 

4) rzeczpospolita wyżćj stoi nad prawem większości; 

2) jezeli zostanie nadwerężoną konstytucya, reprezentanci mają dać przy- 
kład oporu; | 

3) pomiędzy ludami podobnie jak pomiędzy ludźmi istnie solidarność. 
Użycie zbrojnój siły Francyi przeciw wolności ludów, jest zbrodnią, 
pogwałceniem konstytucyi. (Nr. 2.) Francya jest obowiązaną nieść 
pomoc narodom, które zwalczają tyranią i dziś to uczynić może nie- 
zwłocznie; o” 

4) prawo pracy jest najwyżczćm z wszystkich praw, prawem Życia. 
Najuciązliwszą tyranią jest panowanie kapitału,  Reprezentacya na- 
rodowa może i musi starać się o zniszczenie tćj tyranii; 

5) w wolnym narodzie wychowanie musi być woloe, wspólne, równe 
i obowiązujące wszystkich bez wyjątku; | | 

6) zwrót biliona franków przez emigrantów jest środkiem sprawiedliwym, 
pożytecznym i wykonalny m. 

Kandydat przyjmuje dalćj bez żadnych warunków następujące przepisy : 

4) wyrzeka się publicznie wszelkiej kandydatury w departamencie Se- 
kwauy w przypadku, gdyby komitet niemógł go zamieścić na liście 
kandydatów; ge” 

3) w przypadku, gdyby na viego padł wybór podwójny, pozwo 
komitet, zamiast niego wybór uczynił, 

Hieronim Bonaparte, gubernator inwalidów oświadczył komitetowi bo= 
napartystowskiemu, że niepodejmuje się żadnćj kandydatury, Z powodu 
wieku, wspomnień, stopoia. Były król westfalski dziwnieby się wydawał, 
zasiadając pomiędzy Marrastem i żydami finaosowymi Nationala. 

Komitet wyborczy demokratyczny zaprosił dzisiaj żołnierzy i podofice-, 
rów na zgromadzenie wyborcze w sali de la Fraternite, rue Martel, aby 
wybrali dwóch demokratycznych kaodydatów z armii. Nasz rząd jezuicko- 
mieszczański tak się tćm przeraził, jakby go taruotula ukąsiła. Wszystkie 
wojsko zakonsygoowano w koszarach, a 84 podoficerów aresztowano. 
Zgromadzenie się miało odbyć o godzinie 5, piewiadomo czy się odbędzie. 
Massy policyi uwijają się na przedmieściu St. Denis, a dom w którym się 
ma odbyć zgromadzenie, tudzież przyległe ulice obstawiono wojskiem. 
Tłumy ciekawych tam pośpieszają. Mówią, że wojskowi pozamykani 
w koszarach mają zamiar przemocą wydostać się na miasto, przyjść przeto 
łatwo może do krwi przelania. 

Opowiadano wczora na giełdzie, że wojsko wsiadając w Marsylii na 
okręty, wołało: niech żyje rzymska rzeczpospolita! Śmierć Austryakom! 

Sąd kassacyjny zostający jak wiadomo pod wpływem Dupioa, rozwią- 
zał w duchu reakcyjnym dwa pytania: a) że wolno władzy gmianćj dać się 
zastąpić podczas zgromadzeń wyborczych przez komissarza policyi; D) że 
prawo z 26. Sierpnia 1790. pozwalające wykonywać dozór policyi pa pu- 
blicznych zgromadzeniach, niezostało uchylone przez konstytucyą z roku 
1848. i prawo o klubach z 28. Lipca 1848. — Tak sąd kassacyjny wziął 
policyą pod swoją opiekę. 

Z Włoch nienadeszła dotąd żadna wiadomość o wejściu Austrysków do 
Toskanii i legacyi rzymskich. Zdaje się, że jenerał Lamoriciere dopuścił 
się kłamstwa, zaręczając, iż ministerstwo otrzymało depesze, o wejściu 
Austrysków do Florencyi i Bólonii. 

Monitor zamieścił dziś nowe kłamstwo: 

Florencya, do. 14. Kwietnia: nowe ministerstwo znosi się z paó- 

Dekret rozwiązania izby wydany został ma dniu 


Ji: ażeby 


stwami zagranicznemi. 
13. Kwietnia. 

Wiadomość z Monitora o zwycięstwie Neapolitańczyków nad Sycy- 
lijczykami w Catanie prostujemy w teo sposób, że jenerał Mierosławski 
nietylko odebrał wstępnym boje to miasto, ale jeszcze wytępił 7000 
żołoierzy oeapolitańskich, którzy to miasto zajęli, Wiadomość tę wszy- 
stkie dzienniki francuskie liberalne potwierdzają, z wyjątkiem Monitora, 
który o tem milczy. | 

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego z dnia 24. Kwietoia po przy” 
jęciu prawa prassy wszedł na mównicę Goudchaux i rzekł: na posiedzeniu 
jedoćm zgromadzeniu oświadczyłem, że żaden członek rządu tymczasowego 
uie wniósł o ogłoszenie bankructwa narodowego. Dzienniki niektóre 
wspomoniały, Żem ja o to wnosił, nie e to wniesiono, lecz o zawieszenie 
wypłat półrocznych rent krajowych. 

Głosy: Kto wnosił? 

Goudchaux: Ja opierałem się temu i żądałem zaciągnięcia pożyczki na 
oplacenie rent. | 

/Ledru Rollio: nie spodziewałem się, aby się rozprawy rozpoczęły nad 
tym przedmiotem, ale kiedy się tak stało, więc wzywam pana Goudchaux, 
aby nam powiedział, kto był u niego i kto mu doradzał, ażeby zaprosił do 


siebie 20 głównych bankierów paryzkich i dopóty zatrzymywał, dopókiby 


nie zobowiązali się pokryć potrzeb rządowych... 


Goudhaux: Nie chciałem tych rospraw przeciągać i miałem na celu tylko 
uniewłonienie siebie. Był to więc Fould. (Zamieszanie) -- 


Fould zaprzecza i wykręca się. 


Ledru Rollin: tak albo nie, czyś wniósł o zawieszenie wypłat na 


pół raku? 
Fould: Nie! 
Goudchaux: a ja powiadam, że tak. 
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a teatru wojny w Wę- 
m Pigrzech i wiuszech © 
"tł pr. K. Sohra. | 
1) Węgry, Gólicya i' Siódmiogród. 
2) Śiółmiogród, Multariy i Wołoszczyzua. 
3) Bośnia, Serwia i granica wojskowa. 
4) Państwo austryackie. 5) Lowbardya i 
Wenecya. 6) Wyższe i średnie Włochy. 
4) Neapol i Sycylia ; każda z osobna mappa 
sprzedaje się po 3Ę sgr. 8) Handtkiego 
 mappa państwa austryackiego 
w wielkim mappowym formacie, 10 sgr. 
, (nakładem C. lomoinca.) Ta zupełnie 
Dowa i wielka mappa Austryi cenioną jest 
wysoce z przyczyny swojćj dokładności i 
piękności: — Wszystkich tych map dostać 
- Można w księgórniach PP. Mittlera, Hei- 
nego i Braci Szerków w Poznaniu. 


OBWIESZCZENIE. 

Folwarki Jerka, Zbęchy'i Łuszkowo, 
do Amtu Jereckiego należące, a w powiecie Ko- 
ściańskim i obwodzie Rejencyi Poznańskićj po- 
łożone, mają być na St. Jan 1849. r. dysmeun- 
browane, a utworzoue z nich* elablissenienta 
z istniejącywi tam budynkami, lecz bcz inwen- 
tarzy; w drodze pobliczoćj licytacyi najwięcej 
podającemu sprzedane. 

Tym końcem wyznaczone są następujące ter- 
mina licytacyjne przed Radzcą Rejeucyi Meer- 
katz: 500 | 

|) w Jerce dnia 30. Maja r. b. przed połu- 
dniem'o godzinie 9tćj do sprzedaży: 
„a. e etablissementu w Jerce, składa- 
ającego się s 
'9'mórg 91[_)pr. 
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podwórza i placów budo- 


- wlowych, 
122 — 71— ogrodów i roli, 
62 — 140 — łęk, ne 
361 — 45 — pastwiska, 
« — 179 — stawów, 
21 — 5ł— ziemi nierodzajnćj, ogółem 


1178 — 40— 

z pozostającymi budynkami folwarcznywni, 

w wartości 16,440 Tałarów; 
Ł. głównego elablissementu w Zbęchach, o- 


bejmującego Z ' 


5 mórg 240 (_)pr. podwórza i placów bu. 
„a " dowlowych, 
356 — 119 — ogrodów i roli, 
82 — 67 — łąk, 
25 — 164 — trzciny na jeziorze do Zbę- 
chów należacego, 
14 — 146 — ziemi nierodzajnej, 
421 — 128 — jeziora na Zbęchach, 


68 — 146 — jeziora naBieżynie, ogółem 
RÓREKE sz ów SZER 


976 — 10 — 
z pozostającymi budynkami folwarcznymi, 
wartości 42,450 Talarów; 
c. głównego eltablissementu w Łuszkowie, 
składającego się z WE 
3 mórg 1 (pręt. podwórza i placów bu- 


„dowlowych, 
2920 — 3 — ogrodów i roli, 
17 — 8 — łąk ; 
3 — 80 — pastwiska, o 
1 — 31 — ziemi nierodzajnćj, ogółem 


244 — 123 — , 

z pozostająęcymi budynkami folwarcznymi, 

w wartości 4910 Talarów. | 

Ochotę do kupna mającym, którzy się dniem 
wprzódy sw celu obejrzenia głównych etablis- 
sementów w Jerce zjadą, rewizor rozmiarowy 
Ziehlke granice i kopce dnia 29. Maja przed 
południem od godziny 9. pokaże. 

2) W Jerce 31. Maja przed poludniem o 
godzinie 8. do sprzedaży utworzonych tainże 6 
osad rólniczych i 3. etablissementów : 

a. jednćj osady rólniczej, obejwującćj 95 mórę 


380 


cie ministra finaoszów, 


Ga 


«Marrast potw” jerdza 


Fatld ptzyznzaję nakoniec, żę 28. Lutego był u Goud 


Rozmawiał wprawdzię © położeni 


skięgo, ale o zaw Meszeniu wypłat niemówił, 


, że Goudhaux mu opowiadał, iż 


w rzeczy samćj doradzał to zawieszenie wypłat. 
Cremieux takze rzuca cień podejrzenia na Foulda i na t 


styą względem za wieszenia wypłat: rent francuzkich. 
Według dziennika Tribuoe des peuples Mierosła$ 
wrót Catanią i zbił wojsko neapolitańskie tamże liczące do 
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167 Zpr. z budvnkami, otaxowanćj ma 920 
Talarów; 

b. jednćj osady rólniczej, obejmującej 92 mórg 
21 pręt. , z zabudowaniem otaxowanćj na 
1360 Talarów:; | 

c. jednćj osady rólniczćj, obejmującej 86 mórg 
113 pr. z budynkami, otaxowanćj na 920 
Talarów ; | 

d. jednćj osady rólniczćj, obejmującej 93 mórg 

66 [Opręt. z budynkami, oszacowane na 

- 1220 Talarów; 

e. jednćj osady rólniczej, obejmującej 99 mórg 

162 pr. z budynkami, otaxowanćj na 920 

Talarów; : 

jednej osady rólniczćj, obejmującej 92 mor- 

gi MMO TOpr., z budynkami oszacowamej na 

1270 Talarów; : | 

g. osady karczemnćj, obejmującej 20 meńrg 13 
(pr. z budynkami oszacowanćj na 5 60 Ta- 
larów ; i 

h. osady młynarskićj, obejmującej 16 mć>rę 166 
mmpr., z budynkami i włynem oszacowaunćj 

na 820 Tałarów, 
i osady kowałskićj, obejmującćj £ mo ręę 75 
—pr., z budynkami oszacowanćj na 8770 Tal. 

AE tego pastwiska na granicy Krzyw= ńskiej 

obejmującego: , pó 
6 mórg 64 [7pr., oszacowanego na IB3 1ał. 

i rozebrać się mającego domu amt=owego, 
otaxowanego na 95 Tal. 
3) W Zbęchach 1. Czerwca przed  poła: 
dniem o godzinie 8. do sprzedania: 
a. utworzonych 8 ośad rólniczych, sk. ładają- 


"cych się z 85 mórg do 112 mórg z Ibudyn- 


kami i bez budynków, z których 
3 każda ba 520 Tal., 
2 każda na 560 Tal., 
jedna na 1310 Tab, i 
jedna na 1760 Tal. oszacowane: 
b. przeznaczonego do rozebrania domu  amto- 
wego, oszacowanego DA Tal. 30. 
4) w Łuszkowie dnia 2. Czerwca 
południem o godzinie 8. do sprzedania: 
a. utworzonych, oprócz głównej osady, 
14 osad rólniczych, składających się w= szcze- 
gólności: , , 
2-71 wórg 120 —pr., z budynkami Oszaco- 
wanćj Ba 159U Tal., 
z 65 mórg 155 C2pr., z budynkami wartości 
1630 Tal., | 
reszty zaś bez budynków , mianowicie 
Tmiu' po 68 mórg: do LIU mórg, z których 
każda oszacowana na 720 Tal., 
jednej składającćj się z 104 mórg 79 ©©pr., 
 oszacowanej na 750 Tal., 
jednćj obejmującej 133 mę. 19 7pr., 0sza- 
- ' cowanćj na 1U20 Tal, - 
dwóch, po 88 mórg 36 [_pręt. i 
134 — 142 | 
z których każda oszacowana ną 1050 Tal., i 
jednej obejmującej 41 mórg 67 £_pr., 0sza- 
cowaućj na Tal. 370; | 
„ przeznaczonćj do rozebrania starć) obory 
w Łuszkowie, oszacowanćj na 45 Tal. i 
małćj stodoły lamze oszacowanej na Tal. 35. 
5) W Jerce dnia 4. Czerwca przed połu- 
dniem o godzinie $wćj do sprzedania ' błota na 
słańsko pod Świncem, obejmującego. SU mórg 
140 "pr. a oszacowanego ba Tal. SIO, w cał- 
kości lub w pojedyńczych sztukach. 

6) W Zbęchach dnia 5. Czerw ©a przed 
poludniem o godzinie 9ićj do wydziesrzawienia 
rezerwowanego liskusowi leżyska torfo wego po- 
między Zbęchami a Łuszkowem, obej anującego 
1o0mórg 106 [—pr., do użytku na łąki, w cał- 
kości lub na części za najmnićj 70 Kal. dzie- 
rzawy. ; 

Warunki sprzedaży przejrzane bpyć mogą 
w biórze Amtu Jereckiego powiatu  Ńościań- 
skiego, w biórach urzędów Radzczo -ziemiań- 
skich w Szremie i Kościanie, w” pPodpisa- 
nym wydziale Rejencyi i w wydziałach ekono- 


przed | 
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micznych Regeucyów JI. K. Mci 
W rocławiu. | 

Usypanie kopców na okół p 
bracyjnych dokończone będzie 
b.; będzie więc mógł każdy dc 
mający za poinocą wyłożonej | 
w Amcie Jereckin mappy i re 
bracyjnego o położeniu sprzed 
gruntów zainformować się. . 

O godzinie ciej z południa z: 
tacya, po którćj już żaden no 
stępu mieć nie będzie. 

aucyi stawić trzeba będzie 
danej sumny kupna. | 

Poznań, dnia-3ł. Marca 1810 

Królewsko -Hruska! 
Wydział zarządn podatkó 
„ 4 lasów skarbov 


OBWIESZCZEN 

Na dniu 1. Majar. b. zrana 
w lokalu Sądu podpisanego ró 
mowe, z mebli, sprzętów żela 
nych i mosiężnych się składa 
któremi też jest Q łrźek srebrny 
skrzypce e gilara, niemi 
skór, przed Depntowanym Pa 
Kurzlials najwięcej dającemi 
stową żapłalę mają być sprzeda 
Poanań; dnia: 23. Marca 1519 
Król. Sąd Ziems 


wydziału pier 


Zrebię zbłąka 
Doia 13. Kwietnia zabłąkało 
szewie w Poznaniu źrebię, 16 
znaków, gniade, 2 przyciętym 
Zrebię to należy do Domini 
rodą. Poczciwego znalazcy | 
wienie rzeczonemu Dominium 
cia za zwrolem kosztów, 


Mocne, wedle najnov 
strukcji robi 


Gialwaniczne łańcu 
tyzmowe 


w puzderkach, wraz z instru 
Te według nowćj ulepszoni 
bione łańcuszki, z których ka 
wypróbewany, tak siłny w; 
galwaniczny, iż wszystkim oso 
na podagrę, rumatyzm, rwa 
cierpienia nerwowe i kongest 
dzaju, jako niezawodny, dziy 
łający środek lekarski poleco! 
Ża prawdą tego polecenia 
puiące świadectwo. | 
Jedyny skład znajduie się 
| J. V. Heine. 


. ŚWIADECTW 
Rozebrawszy i zbadawszy st: 
tunki wszystkich dotychczas prz 
ków galwanicznych, mogę suu 
iż rzeczone powyżćj ląńcyszki d! 
strukcji okazaly się w mej pra 
i najskuteczniejszemi. 
Dr. Edward He 


Cemy targowe 
w mieście 
POZNANIU. 


Pszęmcy szelel . RE 
Zyta dt. . . 2% 
Jęczmienia dt.. . « ': 
Owsa:. ©: . - 
Tatarki dt . . 
(zrochu . dt. 

Ziemniaków dt. . 

Siana celnar 

Słomy kopa 

Masła garniec . « « 
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Świadectwa i 8 akt SiRORSGNIE Resta kacie 
Chrzaniowaekt Emu. 


„Gazeta nasza zarzuciła Chrzanowskiemu zdradę tak w sprawie włoskićj, 


jak dawnićj w sprawie polskićj, Nie zdradę starożytną ani feodalną za 


pieniądze, dobra, ordery ale zdradę z przewrotuości zasad politycznych, 
która począwszy od owćj pierwszćj gwarancyi, moskiewskićj z roku 1717. - 


toczy jako rak nieszczęśliwą ojczyznę nasza. Zdrada taka jest chorobą -za- 
rażłiwą w Polsce doprowadzoną do najwyższego stadiaun, a która choroba 
zwykle 'bardzo ujeznacznie i lekko się rozwija, Polak na nią zapadający 
początkowo zaczyna naprzód zachwalać cudzoziemskie instytucye, ganić 
wszystko rodzinne, powstawać na całą prżeszłość ojczystą, niesforność 


szlachty, grubość obyczajów, a zachwałać cudzoziemską zgodę, ogładę, ' 


wytworność we wszystkiem, oświatę, dalćj przychodzi do przekonania, ze 
zalety Anglików, Francuzów, 


Skoro ma stąnowisko pozwala wpływać na losy kraju; wtedy 


dno zgadza. 
którzy: Polskę rozszarpali, 


będąc zgodnym z monarchistami postronnemi, 


nie może się.z nimi kłócić, sprzeczać, a tóm. mnićj z nimi wojować, pra- ' 


cnje na układy z poświęceniem podległości swego kraju. — Siła żywotna 
narodu na ionym wcale oparta pierwiastku kładzie mu gdzie-tylko może tamy 
i zawady, wtedy on występuje z krzykami na konspiracye, kluby, wolność 
druku, rzuca się w objęcia nieprzyjaciela i otoż maimy stadinm. ostateczne 
i wykończonego zdrajcę z przewrotności. Każdy ze zdrajców podo- 


bnych jako człowiek stanowiska ma gawiedź robiącą mu imie, związaną 


z nim bądź interessem, bądź też tylko dla tego, ze miałka weszła z nim 
przypadkiem w stosunki a labi opierać się na zdania ludzi mających zna- 
czenie, 
dowy, ludzi poświęcenia, męczenników oczernia aby gubić. Taka gawiedź 
wydawała dziennik Polskę we Lwowie, taka raz po raz odzywa się i w pi- 
Śmie krakowskim Czas, taką spisano w Krakowie i jak się z Czasu dowia- 
dujemy: na sześćdziesiąt dwie osób oceniono, przyczein z pewnością i liczba 
przesadzona i osoby tak małego wpływu na sprawę pospolitą, że się o nie 
troszczyć nienależy i gdzie inoże nie jeden falszywie zapisany. - 
Przypuszczamy, że stronnictwo przeciwne zdrajcom z przewro- 
tności politycznej, także namiętnem bywa i w chwili działania dopu- 
szcza się niesprawiedliwości, s:e zdanie Bema wydane w Kwijetniu r. 1848, 
o działaniach Chrzanowskiego z r 4834. musiało ostygnąć należycie, a dzia- 


łanie jednego i drugiego zapisane jnz — na kartę dziejów europejskich, 


może się stać wielką nauką dla narodu naszego i z tćj przyczyny, jakkol- 
wiuk łatwo je kazdemu odczytać w pismie Bema o powstaniu narodo- 


wem.w Polsce, przecież dla tych czytelników gazety poznańskiej, którzy. 


się z pismem tem niespotkają powtórzyć je koniecznie potrzeba. Mówi 
tedy Hem na strounicy 33: »Praypoiminam sobie jak na jednym 
zgromadzeniu  jenerałów, wódz naczelny (Skrzynecki) oświadczył, że nic 
meże działać, jakby sobie zyczył, bo jenerałowie, w których on ma zaufa- 
nie, są tyłko jenerałami brygad a więc, ze im wyższych komend: dawać nie 
może. Na to jeden z przytomnych jenerałów brygady powiedział, ze ta 
konsyderacys niepowinna go wstrzymywać, bo żaden z-nas za złe tego nie 
weżmie, zeby młodzi awansowali, kiedy na tem dobro kraju ima zyskać. 
W. skutek tego oświadczenia jenerałowie Chrzanowski i Romarino zostali 
jenerałami dywizyi. Ale cel Skrzyneckiego był zupelnie przeciwny tćmu 
co nam mówił, bo właśnie tych dwóch jenerałów używał do paraliżowania 
wszystkich działań energicznych, aż nareszcie jeden zgubił Warszawę i do 
nieprzyjaciela przeszedł, drugi połowę prawie armii za granicę wyprowadził.« 


"Po przejścia Wisły przez Paczkiewicza, Skrzynecki składał radę wo- 


Niemców wychodzą z formy rządu pirami-- 
dałnie w jednćj osobie u szczytu zakończonego, to jest z monarchizmu. ' 
Pracuje tedy w śwoim kraju na imonarchizm, szuka argumentów i powodów 
_ dla swoich czynów po pismach monarchistów cudzoziemskich, z nimi ści- - 

słości zawiera; ich: rad słucha ; -w-spsawie swego narodu.z nimi się na je 


Gawiedzi tćj jest cechą, Że młodzież czującą święty zapał naro- - 


„góloićj jego cele ukryte. 


- jenną z jenerałami w Sochaczewie lo tej Radzie nod, innemi po- 


wiada Bem stronuica 11.: »Kiedy na drugi dzień dó głosowania j już 
przychodziło, wódz naczelny polecił jenerałowi Chrzanowskiemu, aby je- 
nerałowi Romarino, który po połsku nie rozuwie, powiedział po francuzku 
O co rzecz idzie; a że Chrzanowski był pod Bolinowem, tak jak pod So- 
chaczewem; a nawet jak wszędzie w ciagu całćj wojny, zawsze albo za 
działaniem jedynie odpornćm, a najczęścićj za ucieczką, wystawił więc Ro- 
marynie położenie nasze i ducha wojska w jak najgorszym świetle, Miał 
nawet tę bezczelność, że zdanie swoje poparł fałszywym raportem w oblie 
czu wszystkich jenerałów, oświadczając, Że Moskale sami atakować nas 


mają, dając za dowód, że przed jego dywizyą, która skrzydło prawe fore 


mowała i o Bzurę opartą była, że tam Moskale dawnićj zrzucony most nae 
prawiają, Po wysłuchaniu Chrzanowskiego oświadczył Romarino, że kiedy 
rzeczy w takim są stanie, On mie sądzi, aby nam atakować wypadało. Głos 
Romariny dał większość tym, którzy do myśli wodza naczelnego groźbami 
Chrzanowskiego nachylić się dali; takim to sposobem atak niby to przez 
radę wojenną odrzuconym został. Dodać tu jeszćze trzeba, że na tem po- 
siedzeniu brakowało. kilku Bem: energiczny ch. — kasa się sam prze- 
konać o naprawienii 

wsiadłem zaraz po radzie na konia i wzią wszy z sobą parę ludzi, dotarłem 
aż ma miejsce, gdzie most ten leżał, i cóż znalazłem? Oto, że go Moskale 
nie naprawiali, ale przeciwnie do reszty zrujnowali,  żupełnie z o E 


pak -- . 


żeby nam służyć nie mógł. — Zostawiam teraz każdemu ocenienie czynu tak 


występnego. Na co zasługuje jenerał dywizyi, który na radzie wojenaćj 
fałszywy zdaje raport i przez to nie tylko na członków rady, ale nawet na 
losy kraju futalny wpływ wywiera? Jenerał Chrzanowski wywarł rze- 


czywiście wpływ ten fatalny 'na losy kraju, bo wteczas mogliśmy jeśztże ' 


uderzyć całemi siłami na Łowicz i zupełne odnieść zwyciężtwo, gdyż Pasz 
kiewicz nie zgromadził jeszcze wszystkich swoich korpusów, byliśmy przeto 
liczniejsi, a wojsko nasze wrzało od chęci do bojuse 

Na stronnicy 13. Bem.powiada:  »Sejm czuł, że jenerała Dem- 


bińskiego zastąpić trzeba było innym w dowództwie naczeloćm wojska. Je- ' 


dnak rzeczy doszły już do takiego zamięszania, że jenerałowie Małachowski, 
Prądzyński i Łubieński, którym dowództwo ofiarowano, przyjąć go nie chcieli. 
l mnie zrobiónę wtenczas honor oliarowania mi tćj wysokićj dostojności. 
Wojewoda Ostrowski, poseł Morawski i jenćrał Prądzyński raczyli mi tę 
konunikacyą przynieść; a chociaz rzeczy byly zawiclirzone, chętnie usługi 


moje sprawie narodowćj poświęcić chciałem , bo miałem to przekonanie, że 
energiczne dzialanie przeciw wojskom nieprzyjacielskim, byłoby wkrótce 


Ządałem tylkó, aby za- 


umysły uspokoiło i nam zwycięztwo zapewniło. 
to jest jenerała 


częto od usunięcia sprawców tych wszystkich nieszczęść, 


Krukowieckiego, który Warszawę podburzał i jenerała Chrzanowskiego, który 
ducha w wojsku ciągle paraliżował. — Ale cóż się zrobiło? Oto, po odejściu ' 
deputacyi jenerał Krukowiecki intrygując ciągle i strasząc wszystkich odnó - 
wieniem się mordów w stolicy, doprowadził rzeczy do tego, że sejm widząc 
wpływ, jaki on na zaburzenie Waszawy mógł wywierać, presezem rządu 


go ogłosił. — Pierwszą czynnością jenerała Krukowieckiego było, zachować 


przy sobie dowództwo naczelne wojska i mianować zastępcą swoim, dla ' 


formy tylko, jener. Małachowskiego. 
był już oddawna myśl wyniesienia się na najwyższy szczebel władzy, ja» 


Zdaje się, że Krukowiecki powżiął 


kiemi bądź drogami, nie dla działania z całą energią w sprawie ńarodowej, 
ale dla poddania kraju carowi i zapewnienia sobie tym sposobem pierwszych * 


dostojeństw pod rządem 'moskiewskim. 


Zdanie to Śmiało wynurzam, bo: 


wszystkie jego czynności miały odtąd cechę tych zamiarów, chociaż przed 


wojskiem i sejmem chęć energicznego działania zawsze udawał, — Nomina- 


cya jenerała ( hrzanowskiego na gubernatora Warszawy, cechowała szćzó: - 


Chrzanowski znany w armii jako paraliżujący 


wszystkie s paaeci śmiałe ,, walczył ciągle przeciw wszystkim planom, kłóre 
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energiczne działanie na celu miały. To się powtarzało na wszystkich ra- 
dach wojennych; a kiedy po jego rezonowaniach pytano go, co myśli, coby 


robić wypadało, odpowiadał, że nie wie co robić, w koulidencyach * 


utrzymywał, że Sprawa nasza upaść musi i że się carowi poddać trzeba. — 
Od objęcia władzy gubernatorskićj, zaczął on zaraz ścigać wszystkie patry- 
otyczne zgromadzenia, człouków celniejszych aresztować, gwardyą naro- 
dową rozbrajać, a ochotników, którzy się do obrony Warszawy ofiaro- 
wali, rozpędzać, co nie było bez porozumienia się z Krukowieckiin.« 

Na stronnicy 24. czytamy: »Wzięcie Warszawy przypisać więc 
tylko trzeba jenerałom Krukowieckiemu i Chrzanowskiemu, którzy ile się 
zdaje, już pierwćj między sobą oddanie stolicy ułożyli bo i przed i podczas 
ataku to wszystko czynili, co do sparalizowania wszelkićj obrony posłużyć 
mogło a nareszcie oddawszy ją nieprzyjacielowi, sami w nićj pozostali, przez 
co dopuścili się czynu dezercyi do nieprzyjaciela za co prawa wojenne całego 
świata, karę Śmierci wymierzają. MRachowali oui zapewne na w ynagrodze- 
nie sowite, ałe Moskale co lubią zdradę a zdrajcami pogardzają, kiedy ich 
już niepotrzebują, posłali jednego do Moskwy a drugiemu (Chrzanowskie- 
mu) kazali wziąść szlufy podpułkownikowskie, w których on się im nawet 
prezentował. I po takich to czynach występnych ten ostatni odważył się 
nawet stanąć potćm w pośród emigracyi naszćj, którćj nieszczęście przygo 
tował.« | 

Bem zeznania swoje kończy aktem oskarzenia przed narodem 
na stronnicy 28 w tych słowach: »Świadek naoczny tego wszystkiego 
co tu powiedziałem oskarzam więc dzisiaj przed trybunałem narodu i żą- 
dam, aby razaz po ustaleniu nowego rządu i zorganizowania kadr wojska, 
oddani byli pod sąd wojenny: Jenerał Krukowiecki, zamiast bronieoia 
Warszawy zdradziecko Moskalom ją oddał i przez pozostanie w nićj akt 


dezercyi do nieprzyjaciela popełnił: Jenerał Chrzanowski, który w ciągu 


całej wojay na radach wojennych fałszywe zdawał raporta, a nakoniec ja- 


ko gubernator Warszawy obronę jćj paraliżował i sam w nićj pozostawszy . 


aktu dczercyi do nieprzyjaciela się dopuścił. Jenerał Romarino którego 
nieposłuszeństwo zgubę armii i kraju za sobą pociągnęło i który korpus 
dwudziesto tysiączny wojska wyborowego bez przegraoćj a uawet bez bata- 
talii za granicę podstępnie wyprowadził i tam broń złożyć mu kazała 

Otóż mamy pismo Bema na rok przed wypadkami piemontskiemi bo d. 
44. Kwietoia 1848. r. w Londynie datowaue. Jak iovych niż Bem zasad 


trzymał się Chrzanowski r. 4831. tak też ione skutki przynoszą jego usiłó- 
Chrzanowskiego rozejm przez sejm piemontski za zdradę pa 
. ogłoszony. Bema zwycięstwom hołd przez wdzięczny narod węgierski uro- 
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wania, 
czyście oddany. | | . 

- Piłnujmy zasad ojczystych, bo cudzoziemskie o zdradę z przewrotnó- 
ści niejednego przyprawiają. Nie odwołujmy się nigdy na to coby o nas 
powiedzieli Anglicy, Francuzi, Niemcy, ale wierzm y w instykt naszego pro: 
stego ludu, bo głos ludu nicobałamuconego, jest głosem Boga. 


Austrya. 
Wiedeń, dnia 24. Kwietnia. — Węgrzy biorą pozycyą za pozy- 
cyą, ale nie bez zaciętej walki. Widać ztąd, z jakim walczą fanatyzmem 


i pogardą śmierci. Co dawnićj wspowinaliśwy o planie Dembińskiego, 


to się ziściło co do litery. Zwycięzki postęp Węgrów z lewego skrzydła 


armii głównćj austryackićj pod Pesztem ku Waitzen i Granowi i przejście ' 


Vettera przez Dunaj poniżćj Pesztu sprawiły, że austryackie wojsko ustą- 


pić musiało pie tylko z Pesztu, ale i z warowni budzyńskićj. Armia ce- - 


sarska cofać się musi do granic austryackich, bo nie ma podstawy do dzia- 
łania. Po odsieczy Komorau, okolo którego wszystkie armaty pozagważ- 
odżali Austryacy, nie mogąc ich uprowadzić i po stracie doliny nad Waagą, 
wszystkie wojska austryackie cofają się przez Prezburg ku Marchfelde, gdzie 
nie tylko starać się będą zasłonić stolicę, ale nawet będą wzajem miały 
punkt oparcia. 
zamiar zalać tę fortecę dunajową wodą, powrócił do Wiednia. Za czter- 
naście dni zamyślają Austryacy na nowo rozpocząć działania, jeżeli Węgrzy 
dopuszczą się błędu nie korzystania dalszego ze swych zwycięztw. W ja- 
kim strachu rząd masz despotyczno terrorystyczny się znajduje, najlepićj 
dowodzą rozpowszechniane przezeń wieści, ze Węgrzy mają zamiar po- 
dzielić Austryą i część z nićj przyłączyć do Węgier. Mieszkańcy atoli 
Wiednia twierdzą, że w sprawie wolności nie masz kwestyi terrytoryalnćj, 
że zgadzając się na wolność z Węgrami nie zostaną pokrzywdzeni. Rząd 
przecie niedowierza i nakazał Włochom, Polakom, Węgrom i Niemcom 
z północnych Niemiec opuścić Wiedeń do dvia 26, Kwietnia. 

W 35. buletynie armii austryackićj dziś wydanym powiedzieno , że dla 
tego opuszczono Budzyń i Peszt, bo nieprzedstawiały te miasta dla ruchów 
wojennych osi pożytecznćj, po opanowaniu przez powstańców Dunaju od 
Komorn do Waiteep. Ogromne poniósł też straty w działach feldmarszalek 
W ohlgemuth przy swym odwrocie. Jelaczic z całym swoim korpusem 
opuścił Peszt na statkach parowych i udał się ku banatowi. Co się niezimie- 


ściło wojska na statkach, rusza przez Stuhiwcissenburg ku południowi. — 


Ten ruch skrzydłowy zwraca uwagę na siebie Węgrów zwycięskich. Armia 
Jelaczica utworzy, tak mówią ultra Austryacy, południową arinią, Welden 


zaś, północną armią, a Moskwa ma zająć między nimi centrum i jednym 


Jeerał Ziita, który kierował oblęzeniem Komorouu i miał 


zamachem ściąć MaRziara. Jest to bajeczka, którą się austi 


nożólte pocieszają. 
Według równo<rzesnych doniesień z Jass i Bukarest 


swoiin korpusem przekroczyć granice do Wołoszczyzny i Mo 


aż do Rimnik Wati ka, półczwartćj mili od 
założyć swoją głów mą kwaterę 

Według wiadomności nadeszłych w tćj chwili do Poznani 
i Krakowa, weszli Węgrzy do Wiednia. Mieszkań 
przyjmowali ich z wwielkićm uniesieniem, jako wybawców z 
berła prawa dorażnego, a wojska cesarskie ustąpiły poza Dui 

Ołomuniec 49. Kwietnia. — Dnia 40. b. m. wszedł Bł 
wą słowacką znowu do Preszowa (Eperies) a za niin regularui 
kompanii. Wczoraj przybyła jedna kolumna feldm. „Wogla 
druga idzie na Lewoczę (Leutschau) pod wodzą jen. majora B 
cia dąży na Zemeńsko. SE 

Zagrzeb 41. Kwietnia. — Wczoraj około wieczora 
statek parowy z Reszawy (Orsowa) na którym się cała jen. « 
komenda z papierami i kassą znajdowała.  Uciekają przez Za 
dnia. Między inoymi byli na tym statku: jenerałowie Ap| 
potóm hrabia saskiego narodu w Siedmiogrodziu i 86 dzieci. 
wiadania samychże zbiegów ponieśli KRossyanie i Austrya 
Sybinem (Hermaust adt) siratę. 

Zagrzeb 13. Kwietnia. — Zagrzebskie gazety donosz 
Wiednia wysłani deputowani narodu chorwacko - słowiańs 
pp. Mazuronicz, Zygnowicz, Zywanowicz i Georgiewicz ud. 
czyca bana, aby się: z nim porozumieli i jak najkorzystwićj z 
nich powinuości wywiązać się mogli. 

Zemuń 15. IK wietnia. — W imieniu rządów swych pre 
sulowie francuski i angielski u W. borty przeciw temu, Ze 
miesza się w spraw” y węgierskie, co może ważne mieć nastęj 
tek tego posłała Po»rta księciu serbskiemu rozkaz aby natychi 
na z województwa odwolał. Ta jest więc przyczyna tak n 
nia jen. Kuiczanina Z a teraz tylko dobrćj woli pojedyńczych 
stawić czy chcą S «<rbom w województwie ku pomocy posp 
Mimo to jen. Knicz- anin przybył przed kilku dviami do Karło 
zpania stanu rzeczy _ a werbowanie ochotników, chociaż pokry 
stwie ciągle się odbmywa. Patryarsze przysłano z Belgradu 6 
ładuoków, | 

Zagrzeb, 17 . Kwietnia. — Zobaczycie, że się spełai c: 
powiadał, jezeli nież dziś to jutro: Słowianie będą dla Austr) 
szym kamieniem, j ak wiedeńska rewolucya a nawet jak madz 
Jest to jeszcze Żywioł surowy, ale twardy i samorodny, jal 
silę i zacznie, to n de popuści aż dopnie swego. Austryaccy 
goębili tak gnębią, mie pytając o rozkazy z Wiednia i patent 
Komenda jeneralna w Temeswarze krom wszystkich przyr 
w Wojewodowinie serbskićj bróżdzi i przeszkadza narodowo 
ukazami meternichowskiemi; wciąz deutsch, jak za dawny 
sów harcabo.  Ź texzgóź bióra wyszło rozporządzenie do ad 
cezyi werszeckićj, aby nakazał duchowieństwu utoczystą 
nawidzonćj konstyt ucyi ołomunieckićj kamaryli; ale adniois| 
rozporządzenie patriarsze i od niego oczekuje instrukcyi; do 


decyzya, 


siedmiogrodzkićj 


Węgry. 

(Wiadomości dawniejsze.) — Wojsko cesarskie 
wciąż armii węgierską pod Pesztem, a potem zdziwiło się 
dząc gdzie się podziała, gdy tymczasem Węgrzy wieczo 
opuścili, pakazawszy chłopom aż do rana ognie obozowe 
Uwagi godną jest mowa napomykająca dziennika minister 
który w sprawach węgierskich przynajmnićj jedoę część ga 
tuje. Nie tylko pragnie on usilnie pojednania na drodze po 


spodziewa się, iż to nastąpić może, lęka się tylko, aby si 


biła się o zamachy polskie i o zdanie parlamentu rewolucyj 


iż Koszut chce parlamentować, ztąd powstał, że doia 15 


straży przednich 4 honwedów przybranych w białe wstęgi i 
Lecz był to testament jenerała Gótza, który pod Waitzeo 
gadier korpusu saperów jen. Zitta, którego teraz do Węgi 
dnił się głównie zbudowaniem twierdzy Komorn; chce 
jednego doświadczyć sposobu, aby zmusić do poddania 

której według zdania jego szturmem zdobyć niepodobna. 
zamyśla kazematy wodą zalać, i przezto wypędzić załogę 

którym bomby żadne nieszkodzą, i pozostawić jćj do w) 
morn poddać, alko w gruzach miasta szukać sebronienia P 
wszystko pustosz ących. — Bem odbył do Debreczyna wj 
Przy wiódł z sobą 400 Moskali, którzy do niego przeszli, 
w kokardy trojkoB orowe; podobno przywiózł adresś podpisa 
Sassów , w który” m węgierski komitet obrony kraju uznają 
dają i wierność u mii przyrzekają. Dzień cały z dział strze 
miasto oświellono> . Korpus Bema liczy 30 do 40,000. — 
znaczuię go pow iekszyli. "Obfitość koni w Siedmiogrodz 
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przydała, Prowineya ta wciąż jeszcze w ręku Madziarów. Pod kierunkiem 
Bema zamienioną została w kolosalną twierdzę, której od granicy mołdaw- 
skićj, wołoskićj i bukowinskićj ani podobno zaczepić, Ztąd Madziarowie 
robią wycieczki do Bukowiny. | | 

Z Żemłina piszą pod dniem 13. Kwietnia: »Smutny widok przedsta. 
wiali wczoraj podróżni, którzy przybyli statkiem parowym, Sztab cały 
jeneralski z Siedmiogrodu, pomiędzy innymi jenerał Fersmann i jenerał 
Appel, wylądowali. lch odzienie zniszczone , ich bladość twarzy zdradza ich 
nieszczęście, Odpocząwszy godzinę puścili się w podróż dalszą do Za- 
grzebia i Wiednia. Prowadzą z sobą znaczną kassę wojenoą i archiwa. — 
W województwie serbskiem Rejacicz objąć ma rządy cywilne a Mayerbofer 
wojskowe. Serbowie chcą na dzień 20. Maja zwołać wielki sejm narodowy 
i wybrać sobie nowego wojewodę. Kniczania ma najwięcćj głosów za sobą. 
Projekt do konstytucyi dla województwa serbskiego już ułożono; naprzód 
przewidzieć można, że dwór ołomuniecki bardzo się na niego krzywić bę- 
dzie; niewymaga on wprawdzie rzeczy nadzwyczajnych , nawet w stosunku 
do obietnic nader jest skromnym w ządaniach, ale dwory zazwyczaj w bie- 
dzie i strachu wiele obiecują, ale o dotrzymaniu byuajmnićj nie pamiętają. 
Niestety krótką mają pamięć. — Według listów nadesłanych z Lwowa z dn, 
16. Kwietnia, niewiedzą tam jeszcze sole © wkroczeniu Vogla da Węgier 
północnych, 

Między stronnikami madziaryzmu obiegała proklamacya Koszuta dato- 
waDa z Gódólió 14. b. m.; jestto ciekawy dokument tak co do treści jak 
i co do formy. Wystawiwszy w nićj nieprzerwany łańcuch zwycięstw 
i tryummfów walecznych Madziarów nad »najezdzającą loyalne Węgry z Au- 
stryi dobrze uorganizowaną bandga i wynurzy wszy otuchę, że za niezawo- 
duą pomocą karzącćj dłoni Boga Węgrów, ci najezdnicy wkrótce z osta- 
tniego schronienia w Peszcie będą wypędzeni, i zaden już więcćj przedajny 
Austryak niebędzie kalał czystćj ziemi węgierskićj; zachęca swoich współ- 
bohaterów do wytrwałości i ostantiego jeszcze wysilenia, aby króla Fer- 
dynanda V, który zrzucony został z tronu przez bunt wojskowy pod przye 
wództwem jego bratanka Franciszka Józefa i do abdykacyi zmuszony, prze- 
ciw której J. €. Mość nauroczyścićj protestuje i wszystkie obce mocarstwa 
o poinoc błaga, by go do nieprzeżytych praw jego i do tronu przywrócić 
dopomogli. Nakazuje zarazem, aby tak we wszystkich obozach jak i mia- 
stach i gminach, gdzie jeszcze trójbarwna węgierska chorągiew powiewa, 
obchodzono w d. 19. Kwietnia solennem nabożeństwein uroczystość urodziu 

J. c. Mości Ferdynanda V. 
Galicya. 


Lwów 18. Kwietnia — Zorja halicka zawiadamia swoję publi-. 


czność, Że przestaje wkrótce wychodzić jako pismo polityczne, a przeisto- 
czy się w -czasopis literaturze poświęcony pod nazwiskiem: Pszczoła. 
Przyczyną tćj ziniany jest kaucya, którą redakcya saima zegnać nic może, 
a nikt za nią złozyć niechce. 

Z nad Łipy w Kwictniu. — W jedoćj wsi obwodu brzezańskiego od- 
mówili cbłopi podatków, utrzymując, że Cesarz może sobie sam narobić 
pieciędzy, jeżeli potrzebuje, kilkakrotne komissye nie skutkowały, aż wy- 
słano oddział wojska; wtedy schwytano kilku naczelników tego rokoszu, 
a między niemi jednego noszącego się w surducie, który uchodzi za głó- 
wnego przywódzcę. [ego oddano w ręce sądu karnego, tamtym zaś wy- 
liczono w cyrkule po kilkadziesiąt kijów, którzy przekonawszy się, że nie- 
tylko pieniądze się biją w imieniu cesarza ale i ludzie, skłonili swoją gro- 
madę do placenia podatków. Przykład ten rzadki w dziejach chłopów ga- 
licyjskich, jakkolwiek skończył się podług Życzenia rządu, jest jednak go- 
dziea uwagi. 

Z Sanockiego, d. 18. Kwietnia. — Około świąt rzymskich Wielkićj- 
nocy poczęto ćwiczyć landszturm złożony z cblopów i kilku zandarmów 
a uzbrojony w kosy w obrotach wojennych — dzialo się to mianowicie 
w Baligrodzie i Ciśnie — teraz znowu już o tćm pie słychać, W zepedzi, 
w Szczawnćm , Radoszycach chłopi w tym czasie obuci spali dla gotowości 
w każdym razie, gdyby kto napadł z Węgier. Do tych tutejszych pogra- 
nicznych chłopów żydów nie przypuszczają wcale — a pograuicznych wę. 
gierskich chłopów jak słychać zapędzono do Uhela dla formowauia pospoli- 
tego ruszenia, a prędzćj dla tego aby się z tutejszym landszturmem nie po- 
łączyli. Zboże podrożało. Połowa dzisiejszych małych właścicieli zgoła 
jaż nie ma co jeść ani siać; o kartoflach na nasienie potrzeboych ani myśli 
żaden, bo nie ima ich skąd dostać. Tak tedy głód jednego roku podaje ręce 
glodowi następującego; ludność wymiera a pozostała demoralizuje się. Da- 
wny porządek runął a nowy zgoła nie nastaje. Zwołanie sejnu prowincy- 
onalnego jest naglącą potrzebą kraju i chwili. 


Obywatele starozakooni postanowili korzystać z nadanych im praw, 


ale się bynajmnićj niewyrzekają używania nadal fortelów , do których może 
zmuszeni byli przedtćm, do których nawykli, a to wszędzie i zawsze gdzie 
i ilekroć idzie o korzyść ich jako odrębnego żydowskiego spółeczeństwa, 
Tak op. starozakonny jeden po drugim propinacyi brać nie chce od właści- 


_ciela' tejże, gdy ten ostatni z pierwszym zgodzić się o nie może. Lud Izraela 


tedy może dam pod pewuym względem służyć za przykład w sztuce zachowa 


nia tyle nam potrzebnćj odrębności narodowćj, odrębności którćj bronić 
i pajświętsze prawo i najświętszy obowiązek mamy. Mówią zdawna: Ko- 


chajmy się jak bracia a rachujmy się jak zydzi — ja obróciłbym to inaczej 
rzekłbym: kochajmy się jak zydzi a rachojmy się jak bracia! pewnie dobrze 
isc trzymając się tego przepisu. (Cza s.) 

| C ze c h y. 

Praga 46. Kwietnia. — Niepewność położenia wojska austr yackiego 
w Węgrzech zwraca uwagę Czechów tóm więcćj, gdy pierwćj najmniejszą 
korzyść odniesioną nad nieprzyjacielem plakaty po ulicach ogłoszały , a te- 
raz od 10 doi ani słowa, coby mogło zaspokoić chtiwą nowości publiczność. 
Przed nadaniem kovstytucyi przez rząd, w czasie gdy sejm jeszcze jako za- 
stępca woli narodów nad przekształceniem budowli państwa austryackiego roz- 
prawiał, Czesi najgorliwsi obrońcy Słowiańszczyzńy nie klęski zadanćj Wę- 
grom aie ichże zupełnego wytępienia oczekiwali i kazde zbliżenie się Jela- 
czyca ku Pesztowi radość powszechną wzbudzało. Dziś jednak stan rze- 
czy zupełnie się zmienił. bo rozpędzeniu sejmu, Czech zrazu odurzony 
tak piespodziewanćm wydarzeniem, po chwili namysłu na ioną nutę duszę 
swą nastrojł. Om widzi zawsze jeszcze w utrzymaniu państwa austryackie- 
go konieczoą dźwignię do wyswobodzenia się od niebezpiecznego narodo- 
wości swćj żywiołu niemieckiego, przychylny dynastyi, którą uwielbia 
nadewszystko, ale z-ministeryuin terażuiejszćm niezgadza się, Jelaczyc pół- 
bóg czeski, nadzieja Slowian, ów mistyczny bohater, co samćm imieniem 
zelektry<ował poguębionych Słowian, jeżeli od poludniowych był kochany, 
Czesi go ubóstwiali; ale i tu list Jelaczica (zamieszczony w Napredaku 
i gazetach w iededskich , a potćm przedrukowany w gazetach czeskich ) — 
w którym niewygasły szacuuek dla ks. W indischgritza, i nieograniczone 
poświęcenie dla dynastyi i kraju austryackiego wyraża, a w którym dalej 
wszelkie podejrzenie z siebie zruca, jako tylko Słowiańszczyzny chciał być 
obrońcą — sprawił powszechne oburzenie. Jedni krzyczeli że zdrajca, a drue 
dzy, co lepićj chcą uinieć prorokować, głębokićj w tćj odezwie szukają po- 
lityki. (Może jakiego Wallenrodka.) l tak do dziś podzielone jest o tym 
człowieku zdanie; wszelako że przeciwna partya jest silniejsza, może słu- 
żyć za dowód uroczysto-komiczne wyrzucenie postne Jelaczica zLipy 
Słowiańskiej. 

Co się mówi o Pradze, mówi się o kraju całym, z Pragi bowiem roze 
chodzą się promienie politycznego ruchu na kraj cały, zwłaszcza teraz, gdy 
Niemcy i Czesi wyrozumiawszy wspólny swój interes, bratnie sobie podali 
ręce, Od czasu ogłoszenia konsty tucyi, wieśniak czeski rzucił się na pole 
polityki. Prawie każda wieść trzyma Narodai Nowioy, Wlastimila 
i Qbezańskie Nowiny, które dwa ostatnie czasopisma przy zmienionćj 
barwie polityczućj Narodpich Nowin, a przy wzrastającym swym radyka- 
liźmie, tćm większą między ludem prostym znajdują wziętość. Sprzeda- 
waniem gazet prowadzi się formalny handel po wsiach. Przybywający z ży» 


wnością do miasta kupują gazety, które znowu po wsiach roznoszą i sprze-- 


dają. Pomimo że U. 13. t. m, wszelka sprzedaż gazet po ulicach jest zaka- 
zavą, po szynkowniach i kawiarniach za to takowe tćm silnićj się roznoszą 
i sprzedają. 

Sekta Adamistów znachodzi w Czechach wielu zwolenników, Ci 
rozpustoi lubiezoicy w podziemnych pomieszkaniach, obchodzą swój nie= 
moralny obrządek tak dalece gorszący, Ze rząd kilka razy już to goiazdo 
rozrzucić kazał. 


Dziś około 44 rano przyszedł transport nieszczęśliwych emigrantów ; 


polskich do Pragi. bozwolono im jest wziąść prywatoe pomieszkanie na 
kilka godzin, stoją w hotelu pod arcyks. Szczepanem na końskim targu; 
huzary straż zaciągoęli, Za kilka godzin ruszą dalej w drogę do Jozef- 
stadu. Jednomu z nich, Jakubowskiemu zginął kufer z pieniędzmi na dro- 
dze, wiózł całą puściznę po dziadku kilkanaście tysięcy zł. 
rozpacza, bo pomimo smutnćj przyszłości, najgwałtowniejszych potrzeb 
niema za co dziś zaspokoić. 

Denuncyacya. — Z wiary godoego źródła dowiadujemy się że znany 


Rossyapin Michał Bakuniu spotkał się w Dreznie z tamtejszemi republika- - 


nami, by ztamtąd przez pamilety i emissaryaszów na lud czeski wpływać. 


Nie wielkićj wagi ta wiadomość; pokazał się bowiem dostatecznie p. Baku- 


nio zupelnie — niepraktyczaym. (Narodni Nowiny.) 
Włochy. 
Z Palermo piszą pod 9. Kwietnia. — Mierosławski ustąpiwszy z Kae 


tanii cofnął się w góry, zkąd żadnćj nie daje o sobie wiadoiności. Jednakże 


mówią, że wszedł napowrót do Katanii i garnizon ncapolitański obległ - 


w cytadelli. Z Genuy zaś donoszą, że statek parowy Sully przywozi 
wiadomość z Palermo z dnia 10. Kwietoia, iż ustąpienie Mierosławskiego 
z Katanii było jedynie podstępem wojennym, Że pozwolił im wnijść do mia- 
sta, aby ich tym pewnićj zniszczyć, co ma się też powiodło. — Dziennik 
turynski Concordia z 47. zamieścił z Genuy list następujący: »Donoszę 


ci, co tu pewien oficer sycylijski przybywający okrętem Bosphorus opo» : 


wiadał. Neapolitańczykowie wszedłszy do miasta Katanii, 
puścili się na rabunek, mieszkańcy zaś powstali w massie 
przeciw ciemięzycielom swoim. W skutek tego wszczął się bój 
krwawy, który trwał 36 godzin od 4, do 5. Kwietnia, dopóki nienadeszły 
wojska regularoc sycylijskie, które miasto obsaczyły. Siedm do ośmiu ty- 
sięcy Ńeapolitańczyków , których tam zastali, częscią zabrali do niewoli, 
częścią w pień wycięli; Katania znowu jest wolnąc! — Corriere mers 
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cantile donosi także o powstania Katanii i powiada, że 12,000 Neapoli= 
tańczyków otoczonych w przykrem zostaje położeniu. | O zdobyciu napo- 
wrót miasta przez Sycylijczyków Corriere nic niewspomina. — National 
paryski otrzy mał wiadomość przez Genuę, którą osoby wiarogodne z Pa- 
lermo potwierdzają, że Katanią, która się po bitwie zaciętej w ręce Neapoli. 
tańezyków. dostała, Sycylijczykowie znowu napowrot zdobyli. Sycylij- 
esykowie dnia 29. Marca z przedniemi strażami neapolitańskiemi bój po- 
leez Katania, żagrożona przez nieprzyjaciela, zażądała po- 


yśloy stoczyli; 
myślmy stoczy I'omoc nadeszła zapó- 


siłków , i wysłano też tam znaczny oddział wojska. 


źne; Katania pod przemocą uległa; 3 bataliony sycylijskie nieustapiły 


z ihiejsca dopuki zupelnie nie wyginęły, a dowódzca ich Campofranco 
sam sobie życie odebrał, aby się żywcem w ręce nieprzyjaciela nie dostać. 
Lecz dnia 7. komendant Capranica i jenerał Mierosławski uderzyli 
siłami połączonemi na Katanią, i znowu ją Neapolitańczykom odebrali. De. 
pesza telegraficzna nadesłana do Palermo dnia 10. o godzinie 2 popołudniu 
donosi, że dniem wprzódy Neapolitańczykowie iniasto zdobyli, i że Miero- 
słowski przybył na czele dywizyi 2ćj wojska sycylijskiego i patychmiast na 
nieprzyjaciela uderzył. W chwili kiedy depesza vdchodziła, toczył się bój 
zacięty, i zwycięstwo chyliło się widocznie na stronę Sycylijczyków. — 
Neapolitańczyków wiełe poległo od strzałów mieszkańców Katanii, których 
dzika zwierzęcość i nadużycia służalców królewskich , jakich się dopuszczali, 
do ostateczności. przywiodła. — W. Syrakuzie do dnia 10. t. niepokazali się 
jeszcze Neapolitańczykowie; niepotwierdza się zatem pogłoska rozpowsze- 
chnioria o poddaniu się miasta tego. | 

Lembardya. — Według dziennika Republikano dnia 11. i 12. t. 
odbyło się znowu 5 eksekucył śmierci w Como za udział w powstaniu osta- 
tniem i ukrycie broni. Jeden z tych ofiar nieszczęśliwych, A. Brenta, po- 
zostawił 9 dzieci sierotami. | 

Podług listów z Floreueyi kontrrewolucya jest czynem skończonym. 
Pisa podobno także się przyłączyła.  Korrespondent dziennika Spórów od- 
wołujó doniesienie swoje, jakoby Guerrazzi umknął do Liworno, owszem 
uwięziono go w warowni Belvedere. Mordini przebrawszy się za gwardzi- 
stę rzymskiego ratował się ucieczką. Pierwszy dekret reakcyjnćj władzy 
municypałaćj jak wiadomo, nakazał rozwiązanie gwardyi oby watelskićj, 
drugiem rozporządzeniem zakazuje klub i zgromadzenia narodowe. 

Francya. - 

Paryż, d. 22. Kwietnia. — Dzienniki paryskie zamieścily dziś nastę: 
pującą prołestacyą posła rzymskiego przeciw wyprawie francuzkićj de Civi- 
ta WVecebii: . 
©. Do.ministra spraw zewnętrznych. i 

Panie ministrze! W tćj chwili uzbrajają franeuzką wyprawę, celem 
przewiezienia wojska do. Civita Vecehi. Uwiadomiłeś mnie o tóm, gdym 
onegdaj miał zaszezyt z tebą rozmawiać. Wczora wieczorem umieścił M o- 
nitor o tóm wiadomość. 

Naród włoski, dotknięty nieszczęściem, przez pełnomocnika reprezen- 
tąntów , wezwał pomocy braterskićj Francuzów przeciw uciskowi zagrani- 
cznemo, Pozwoliłeś bitrzyć miasto nasze i nas nie uważałeś nawet za go- 
dnyeb, odpowiedzi. 

Lud rzymski reprezentowany przez rząd powstały z powszechnego gło- 
sewania, był gotów przyjąć dostojne pośrednictwo Francyi w zatargach 
z ojcem świętym, swoim duchownym naczelnikiem. Życzenie to było na- 
wet wprost w$jawione w jednćj noeie, którą moi poprzednicy doręczyli panu 
j którój treść w przeszły wtorek na nowo miałem zaszczyt podać,  Zakli- 
nałem cię, aby uniknąć wojey bratobójczćj, okazałem się skłonnym do ka- 
żdego układu zaszezytnego, przypuszczając, że zezwolisz, na wstąpienie 
na ziemię rzeczypospolitćj rzymskićj po przyjacielsku. Cała twoja odpo- 
wiedź była, iż niemożesz z nikiem układać się, co dla ciebie nie istnie; 
że Rzym dla ciebie jest papież i jego prawo; że Francya interweniuje, aby 
zapobiedz zbyt silaćj reakeyi i przeprowadzać sekularyzacyą ile można jak 
najobszerojćj, w. administraey!: państwa. | 
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Niepozostało myje nie więcćj, jako pełnomóenikowi lud: 
przód na śmierć skazmgleś, jak protestować przóciw wszelkiem 
wiedzenia zaimierzon emu najściu territoriuim rzymskićj rzplitć 
jako pełnomocnika d <g Fraocyi wysłała. CSCS 

A przecie wahał em się. Postanowiłem czekać i dopóty ni 
na piśmie protestacy j, dopókibym rozkazu do tego nie otrzy 
rządu. 

fo oświadczenie: tobie panie ministrze, nie wstrzymało « 
od odesłania mi pisena zawierzytelnisjącego mnie przy rządz 
któreś odczytał i które dla tego do ciebie już należało, przy 
się o moim rządzie i o ludzie przezemnie reprezentowanym 
słowach. | | 

Oświadczyłeś nakoniec, że jeżeli ci protestacyą przesz! 
przyjmiesz. NE 

Nie mógłem dotychczas w siebie wmówić, ażeby broń ( 
czypospolitćj mogła być obróconą przeciw ludowi, którego je 
dnią, że przez powszechne głosowanie nadał sobie rząd wła: 
użył tego samego prawa, na mocy Któregó obecny rząd Frai 
móglem wierzyć, Że w istocie rząd francuzki ma zamiar po 
i kreatury przywiążane do cesarsko-austryackićj sprawy, na cz 
rządu i przybyć w pomoc Austryakom w tćj chwili, kied 
wielką część wojskka swojego z Włoch coloąć, dla zasłonie 
własnćj stolicy przed zwycięzkimi Węgrami. 2 

Mowa, z którą się dał słyszeć pan prezes ministrów w 
narodowóm i to, c© mi powiadział pan minister spraw zewi 
pozwalają mi wątpić, że głównym celem wyprawy fraucuzki 
porządku zaprowacdzonego przez wolę-rzymskiego ludu i zi 
jego przez wywar<ie wplywu moralnego, a następnie prz 
Uważam przeto za mój obowiązek, zaprotestować niniejszc 
moich przeciw ws»lądowaniu wojsk francuzkich na territo! 
rzplitćj, które ma mastąpić bez poprzedniego wypowiedzenia 
lenia powołanego r” ządu przez ogólne głosowanie ludu. 

Niechaj się do <wie naród (rancuzki i Europa, że lud rzy 
bie przyjąć synów  Francyi jako braci i przyjaciół, Jeżeli n 
czój mieć zechce, «wdpowiedzialność nie spadnie za to na nasi 

Przyjm panie aministrze i t, d. — Paryż 19. Kwietnia. 

z Pułkownik L, Frapo 
nadzwyczajn -y poseł rzymskiej rzplitćj przy rządzie rzpl 

Część wychodzzców genueśskich przybjła do Marsylii; 
znajduje się jenera R Avezzana i p. Albertini, kupieć, obaj cz 
tymczasowego. 

Prefekt policy wydał rozkaz panu Golowin opuszczenia 
godzinach a Francywi w jak najkrótsżym czasie. 

Z listu odebra mego z Varyża dowiadujemy się, że »J 
wski zostaje jeszczze w służbie sardyńskićj, nawet jest we 
ganizował armię p=ndług nowćj stopy. — Chce pokaza 
posiada zaufarmie monarchy, którego spełniał rc 
mam iż późnićj opuści słuzbę: Zamojski to samo uczyni. 
dobno podał się o dymissyi. Kilku innych ma pozosta 
żąda. Syn Karola Sienkiewicza awansował na oficera za 
Paweł Bielski jest także wspomniany jako ten, co szczególn 
Co się z innym zrobi którzy są w Toskanii, w Rzymie, ed 
widzieć. Rząd tutejszy wszystkim emigrantom z r. 1849 
dyów, a o tych co się do Włoch udali ani słuchać nie cl 
czeka jeżeli Opatrzność nie zlituje się.« 

Dziś pozamieszczali Fould, Bethmonf, Lamarre i ini 
swe protestacye przeciw uczynionym im zarzutom na wcz 
dzeniu pacodowćm, | 

Revolution zamieszcza protestacyą żołnierzy jedneg 
przeciw rosporządzeniom ministerstwa wczorajszym. 


kołei żelaznej, a sy Wronk: 


„ OBWIESZCZENIE. h 

Na dniu 8. Maja r. b. zrana o godzinie IOtc) 
mają być przez Rendanta Kurz hals przed naj 
szyń budynkiem sądowym rozmaite meble i 
sprzęty domowe publicznie za gotową zaraz 

opłatą sprzedane. 

Poznań, dnia 9, Marca 1849. m 
Król Sąd Ziemsko-wiejski; 

-_ wydziału pierwszego. 


Starogrodzko-poznańska 
ń lej żelazna. 


amamiknzacZy 


Do tej cegielni należy: około 44 mórg gruntu, 


na którym większa część budynków stoi; dałej ' 
o 500 kroków inny grunt, z którego się bierze 
glina na cegły: piec do palenia cegły o dwóch 
przedziałach, każdy obejmujący 70,000 cegieł: 
piec, obejmujący 20,000 cegieł; wielka bardzo 
dobrze utrzymana szopa do suszenia surowck, 
mogące objąć 120,000 sziuk: trzy aparaty do 
przerabiania gliny i inbe maszyny, koznpielne 
sprzęty, dom mieszkalny dla ceglarza i rozmaite 
inne budynki. Prócz tego zadzierzawiono na 
lat kilka inne grunty celem kopania gliny. 

Znaczny zapas gliny na rok bieżący, zsakopa: 
no jeszcze przed zimą i leży ona w właściwem 
miejscu do użycia. . 

Cegły dostarczone z tćj cegielni do by dowa- 
nia mostu kolei żelaznćj, jakoteż do 
budowli są wybornego gatunku. 


Warunki wraz z planem położenia, m 406) być 
przejrzane w Szczecinie w biórze b aidowli; j kop: 
w Poznania w biórze wydziałowóm w dworcu Masła garniec . 


iunych. 


dworca kolei żelaznej. 
Szczeciu, dvia 22. Ra 
Dyrekcja Starogrodzko- 
towarzystwa kolei 


w mieście 

POZNANIU. i 
Pszenicy szełeb .  - * 
Zyta . dr . . « «: *[ 
Jęczmienia dt.. . « 
Owsa . d-. 
Tatarki dt 
(Grochu . dt. . . . 


Ziemniaków dt. . 
Siana celnar 
Słomy kopa 
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Berlin. — My Fryderyk Wilhelm z Bożćj łąski, król pruski itd, 

rozporządzamy na mocy artykułów 49. i 76. konstytucyi z d. 4. Gru- 
dnia 1848. wedlug wniosku naszego miuisterstwa, co następuje: 

g. 1. Druga izba ninięjszćjn się rozwięzuje. 

g. 2. Pierwsza izba niniejszem się odracza. 

6. 3. Naczę wipisterstwo zatrudni się wykonaniem obecnego rozporzą- 
„ dzenia. | | 

Na dowód podpisujemy się własnoręcznie, 
skićj pieczęci. | | 
Dan w Beęlleyue, dnia 27. 


przy wyciśnięciu królew= 


Kwietnia 1849. 
L.S. Fryderyk Wilhelm. 


Hr. Brandenburg. Ladenbęrg. Mantcuf/el. Strotha. Heydt. Hr. Arnim. 
| Rabe. Simons. 


Rozporządzbnie to uzasadiiło ministerstwo w swćm sprawozdaniu do 
zba wykroczyła poza granice upoważnienia swego nie tylko 
d d. 24. b. m. konstytucyi nićmieckićj, ale jeszcze wbrew 
_ przez ogłoszenie na dniu 26. b. m. stanu oblę- 


żenia Berlina za nieprawne i przez Ządanie, aby patychmiast ten stan oblę- 
"nieczny, do utrzymąśia p icznego pórządka beźpieczeństwa. (W przy- 
„adyy namerze podamy obsżęrny wywód ministeryalny w tćj mierże.) 
Liąsęż cs maj. Szlezwigi Holsztyn ... 
; „Flensbarg, 


króla, że druga i 
rzez uznanie po 
artykułowi 110 konstytucyi, 


373104 


Wczoraj pogrzebano 
„utaj pocuczoika saskiego E lemininga, porucznika duńskiego Sechusen i trzech 
idałsieczy, 2 jutno pochowają ośmiu zołaiorzy, którzy w skutek ra odnie- 
nęłapych ;w Jazgracie uipacli. —, Jeden batalign laadwery poznańskićj prze- 
„dhadził tutaj z Gliiekstadt, udając się ku północy. — Glówna kwatera jest 
„teraa w YVonsykd i Christiansfeld. | W. Kojdiugu stoją trzy bataliony 1.2 
szwadrony a straże przednie pod Vanderup. | AP 
„ujeńltema, dp. 24. Kwietnia. — Pociąg  rendsbuegski przywozi nam 
, Wiadomość, że dnia wczorajszego po południu o godzinie 25 zaszła bitwa 
. pomiędzy wojs 
„Podobno tam 
„Baderslebea:; aby. uprzatnąć miejsce 
„powiedaiswszy. aby ich usunąć z miejsga tego, którę jene 
„w'sppalczy wości dzikiej z zipinią zrównać kazał. SCEZ 
-a1 głkolding, do. 24. Kwietnia. -— Dnia wczorajszego o godzinie 4 4 po- 
vhednia zdał jenorał Bonin raport do rządu tymczasowego w zbitwy wczo- 
„Bajszćj, „w którym donosi, (żę Duńczykowie w 8 batalionów piechoty, 3 
„pałki jazdy i artyleryą, popieraną .przęz jednę korwetę i dwie szalupy kano* 


kewi dosyć przęlano. Chorych z lazaretu przęwjeziono do 
dla świeżo ranoych, a raczćj prawdę 
rał dowodzący 


|. niarskie zaczepili go w stanowisku jego pod Koldingiem i po 6 godzinnćj 
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Ż razu wojsko szlezwickie, niezdołając 


„ktwówój walce znów się. colugli. 
, cofnęło się do miasta, lecz tam 


| powdtrzysmać natarczy wości. nieprzyjaciela 
; prócz: mieszkańców przywitane warem Z okien i kamiepiami z dachów. zo- 
„stało z miasta. wyparie, dępiero gdy później nadeszły posiłki znaczne, pier- 
r wata brygada zoów je wstępnym bojem, zajęła. Miasto Kolding prawie całe 
„ ggbązało w,skużck zemsty pakaznućj przez Bonina. . Strata z stron oby- 
oli wóch w zabitych i rannych: dachodzi do 1000 ludzi, ranni przez war i jnpe 
-Pifoz ma-glowy ich » domów wylewane podphno okropnie wyglądają, 
La sód jwadgęjoaakkcaj ż NOIIEEZ 
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i | _Austrya.  - RZ 
Wiedeń 25. Kwietnia. — tRozsiana,pogłoska o zajęciu Wiednia przez 
Węgrów siepętwidrdzila, sig. - Ministerstwa radzi nod tóm „, czy przyjąć czy 
-nieprzyjąć. istenwiencyą. .rasqyjską. Podobno głos za iniernencyą przęwa- 
„ógł, <-, Bońrzuceją sM. proklamacye Koszut do braterskiego ludu w Wie- 
don, sby. mGpźlnje (działał ku „przy wpóconiu cesapza Ferdynanda na iron. 
' Gdyby +en' tylko. był. 
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Drukiem i aakładem Drukarni Nądwornej W. Deckera i Spo 


dn. 21. Kwietnia. — Dzisiaj przejeżdza tutaj z Koldinga 


kiem dudskiem.a sziezwickoholsztyńskiem powyzćj Koldipga. 


ealolKoszwia pędznięby skończył. Do. Wiednia spie- 


dnia 29. Kwietnia 1849, 
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łki w Poznabiu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 


szą wojska zewsząd, 4le ich imiennie pie wyliczają, dla tego że go tyle nie- 
masz, Na gieldzie panuje przestrach. Przedmieścia w wielkićm znajdują się 
uoiesieviu i tak na Josefstadt i W jedęń noc i dzień piją i śpiewają pieśni 
Da melodie węgierskię. Co większa namawiają tworzące się nowe batalio- 
ny do dezercyi. Z tego powodu batalion piechoty węgierskićj z pułku Ale- 
kseqder nagle z Wiednia wysłano. Rząd chwyta się pądzwyczaj ostrych 
środków policyjnych i wydała ze stolicy wszystkich cudzoziemców. 
Z Pęsztu donosi korrespondent madziarski pod dniem 22. Kwietnia 
(a więc spóźniona wiadomość, zapewne z pawodu przerwanćj komunika- 
cyi), że cesarska armia poniosła klęskę zupełną pomiędzy Granem i Duna- 
jew, gdzie 12,000 Austryaków częścią pod szablami i bagnetami węgier- 
skiemi, częścią w odwrocie w Dunaju Śmierć zoalazło. Dziś zadne dzięn- 
niki niewyszły w Peszcie, bo pieprzychylni Węgrom redaktorowie poucie- 
kali. Pogłoska się u nas upowszechnia, że Koszut zezwolił ua wniosek 
miasta tutejszego, na 48 godzinne zawieszenie broni, dopóki Austryacy cał- 
kiem się nie wyniosą z Budzynia i Pesztu. Jutro albo pojutrze mają Wę- 
grzy wejść do Pesztu i Budzynia. Radość mieszkańców trudna do opisanta. 
Wedlug nadeszłćj dzisiaj wiadomości z Badzynia, Madziary._jeszczę 
. onagdźj Peszt RIEDGGGWN  Scblick znajduję się' jeszcze ;w Badzynia 
(z 6000 żołnierzami, Pierwszy. korpup pod Jelaczicem udał się aa poła- 
| dnie, „ Feldmatszałek Weldeu nacąelny, wódz stał główną kwaterą w; Aes 
-j zamierzał przenieść. ja do Raab. : Dla uspokojenia klassy bogmsaćj twie- 
szkańców Wieduia, ;rząsd upowszechpią plakatami wiadomości, 'ze VW eldan 
miał donieść, iz Austryacy jeszcze 84 w Budzyniu, a główna armia koqe 
centruje się i ma na oku ruchy nieprzyjaciela, na prawym brzegu: Dueajn, 
„równie jak Komorn. Równie dywizya Csozich ma stać w. Granie i. strzedz 
przejścia Doneju. Sadzą powszechnie, że.w'tych dniach przyjdzie do 
staoowczćj bitwy z Węgrami, lubo Weldęa zawęcza w 'swojćj onegdajszćj 
„ proklamacy!, ,je nie chęe. wsaystkiego stawić na jednę kartg. Zdaje się, że 
to nastąpi w skutek prostćj przyczyny, iz Welden 24 wszystkich stroni jeśt. 
odcięty i przymuszońym będzię: bić się:luh poddać. Co się stało z feld- 
marszałkiem Voglem pisma wiedeńskie nic niewspełkimeją.:. „©... : 
Na uspokojenie Wiednia władze ogłaszają wciąż sprzetzae z sobą wia- 
domości. Raz głoszą, że w Budzyniu jeszcze są wojska austryackie, dragi 
raz że Budzyń opuściły. . Z Preszburga donoszą pad d-24. Kwietnia, iż epo- 
dziewać się nalezy przerwy wszelkiój komunikacyi z Więgtami, bo już zeszię 
dział z pod Komora przywieziono do Preszbutga ma. statkach, a cała annia 
austcyscka cafa, się ku Preszburgowi. Gdzie się Węgry obracają, Zaden 
korrespondent wiedeński nie wie, a władze milczą. Tyle rzeczą jebt. pewną, 
że dotąd Madziary liczą 200,080 wejska wraz z pospolitćm ruszeniem, a 
teraz przeż przejścia potlczas różnych bitew batalintów. gźlieyjskich , jak 
_np. całego pułku Mazuchelli, tudzież przez nówe pospolite ruszenie 'w ode- 
branych Austryakom komitatach, zapewne powiększy się. do 300,000. : 
| z ,.Galicy.a : : « ego sdege 
Lwów, d. 16. Kwietnia. — (Z. kraju, gdzie dzika. przemec brz raze 
sądku paouje.) Że krajem tym nie może: być zadna inna okolica w Europie, 
jak Galicya austryacka, nie trzeba pewnie dowodzić, : Przemoc wprawdzie 
wszędzie panuje, ale nigdzie jej się tak bezrozumnie nie dopuszczeją; gdzie 
indzićj ma przecież jakiś zamiar,. jakiś cel przed oczawi, Car moskiewski 
„każe wszystkich ćwiczyć knałem, którzy posłnszeńctwa ślepego odtuawiaję, 
-w przekonaniu, że dyploimacya kuta dalszą budowę: owego peństwa albtzy- 
. miego popierać bgdaie. Działa on według płaon, :a sił jekiie'pozwia, lubo 
w złćj myśli , nikt nierozsądoemi nazwsć pie może. | .Narvatz snoży się BR 
innym krańcu Eoropy, „jek Ferdynand w!Neapblu; ale przynajmnićj napo- 
tkane tak w Węgrzech i Włoszech, . w Wiedniu i Pradze Da opór. zacięty, 
| pa który nadużyciem i okrucieństwami z boaćj łaski odpawiedziano. — Lecz 
u mas wcale ioaczćj rzeczy stoją. Nas poniewierają, rozstrzelają, naw$ć 
' bombaedują , dla tego jedynie, aby dzikieźżołdactwo wprawy na- 


- 
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bierało, jak oto męzni oficerowie bombatdownie Dierozsądne i bez celu 
miasta Lwowa dnia 2. Listopada r, z. ćwiczeniem dobrze wykonanem pa- 
zywać raczą. — Gdybyśmy w skutek bombardowania tego nie byli musieli 
broni pooddawać, wtedy w niedzielę wielkonocną pewnobyśmy Znowu cze- 


goś podobnego byli doczekali, nicby nas nie było ochroniło. Dla wywo- 


ania koniecznego powodów do niego. trzeba było, aby kanonierzy dwóch 
gwardzistów zamordowali. Teraz komendant nasz potrzebuje dowodów, 
żeśmy niespokojni, i © powstaniu myślimy. Ale, że my teraz pełnimy 
cnotę zwierzęcia najgłupszego Da świecie, t.j. mamy cierpliwość osła. i nie- 
chcemy dać powodu żadnego do zakłócenia spokojności, przeto nakazują 
żołnierstwu, aby ono 0as poniewierało, i aby można zdawać rapporty, że 
we Lwowie niespokojnie, a p. Hammerstein niezbędnie tutaj pozostać imusi 
i zaproszenia do Węgier przyjąć Die może. Prekinczyk bowiem z r, 1813. 
kontentuje się łatwemi tryumfami, jakie tu nad bezbronnymi odnieść może 
-- a pozostawia to innym, którzy tam chcą, w Węgrzech krwawemi wień- 
czyć się wawrzynami. 
| Dla tego też żaden prawie dzień nie minie, wktórymby się żołdactwo 
niedopuszczało nadużyć, które zawsze bezkarnie uchodzą , — a co więcćj, 
pokrzywdzony imoże nawet szczęścia sobie wioszować, jeżeli mu jeszcze 
w dodatku kary jakićj nie wymierzą. Za dowód służyć mogą zdarzenia 
następójące. — W niedzielę dnia 25. Marca, gdzie wielki tłum ludu gro- 
madził się około kościoła katedralnego. schwycił prosty zołoierz dwóch 
chłopców od 10 do 12 lat wieku i zawiókł pośród ciżby nadzw yczajnćj te 
dzieci płaczące na strażnicę, gdyż ich czworograniate czapki wyglądały mu 
rewolucyjnemi. W tejże samćj prawie chwili wywołał inny żołdak niezbyt 
"daleko od tego miejsca zbieg ludu, gdyż godło sklepu pewnego »pod Ko- 
ściuszką, od roku przeszłego już zawieszone koniecznie chciał rozbić i zma- 
sił do zdjęcia tego znaku. Nazajutrz rozkazał jeden z panów oficerów, aby 
niezwłocznie godło to napowrót zawiesić, w chwili, gdzie nadzwyczajne 
tłumy ladu odprowadzały przez tę ulicę do grobu zwłoki zmarłego guber- 
natora W. Zaleskiego, coby bezwątpienia do scen gorszących powód było 
dało, gdyby rozsądna właścicielka nie była tego na popołudnie odłożyła. 
W niedzielę wielkonocną grenadyer jeden dokazywał burdy na jednej 
'z najladciejszych ulic z dobytą szabla, ranił 9 lub 10 ludzi, pomiędzy in- 
nymi jednego znakomitego czarnożółtego urzędnika nawet niebezpiecznie; 
ten mu piwa piezgorszego za to nawarzy; ale cóż imożna sądzić o takim 
rządzie? A tu do Wiednia piszą a piszą; mieszkańcy Lwowa buntują się. 


- Lecz zabiegi te wieńczy najwięcej odezwa komitetu ruskiego w celu 


utworzenia ruskiego korpusu ochotników. którego zadaniem być ma streże- 
nie granic przeciw Węgrom, a raczćj właściwie pilnowanie niechętnych 
w kraju. Gdyż Rusini liczą się do stronnictwa ludzi dobrze myślących: 
Jak smutny jest stan kraju takiego, którego rząd zbawienie swoje jedy- 
nie w podszezuwaniu narodów na wzajem upatruje! WW ywdzięczając się 
za to, nakazują nam święta wielkanocy ruskićj uroczyście obchodzić. My, 
w pewnym względzie cokolwiek już ucywilizowani, wracać mamy do ka- 
, Jeodarza Juliuszowego, któremu w owym tam czasie wszelkie zasłużone po- 
chwały oddać myślimy; ale abyśmy teraz w wieku 19. do kalendarza opó- 
źoionego owego Cezara wielkiego przylgnąć mieli, a tym więcćj zmuszać 
się pozwolili, to tylko w mózgu zapalonym pana Hammevsteina i Gołucho- 
wskiego wykluć się mogło. 
Czechy. | 

Praga, do. 17. Kwietnia. — O godzinie 8. rano pierwszy transport 
emigrantów polskich opuścił Pragę udając się w dalszą podróż do There- 
"sienstadt. Niechętnie ci nieszczęśliwi opuszczali Pragę, bo tu więcćj jak 
gdzieindzićj w drodze ludzkie postępowanie tak u wojskowych jako i cywil- 
pych znależli. Jakubowski nie odzyskał jeszcze swćj znacznćj zguby po- 
mimo ostrego w tym względzie rozporządzenia ze strony komenderującego. 
_ Około 8. wieczorem przybyło znowu 10 emigrantów, których los ten 
sam czeka co i pierwszych. | | | 

Turcy a. | SE 

Belgrad, d. 45. Kwietnia. — W gazecie belgardzkićj piszą z woje- 
wództwa, że po wzięciu ś. Tomasza zdobyli Madziary i Jarak, ztamtąd ma 
Percel zamiar udania się do Tytlu; zaś wedle urzędowego raportu u Ser. 
bów operującego jen. Hajek, starać się ma Percel w gląb' Srzemska i Sła- 
wońska wtargnać i tam panowanie swoje ustalić. W Osieku kupiono sta- 
"tek jeden handłowy za 8000 złr. m. k. którtn się urządza na bateryę ru- 
 chomą dla konwoju statków parowych na niższym Dunaju — Łyzwowy 
most między Patrowaradynem a Nowym Sadem (Neusatz) cesarscy spalili, 
a tak komunikacyę fortecy z Węgrami przecięli. W zupie żaładzkićj obja- 
„wiły się ruchy powstańcze, w skotku czego brygada jedna z Czakowca 
(Tschakathuro) pod Kaniżą postąpiła; z resztą Międzymurze (okolica imię- 
dzy rzekami Drawa i Murą; Medjumurje, Murinsel) słabo obsadzone, 
a chorwacki kordon pad Drawą liczy tylko dwa bataliony gwardyi. 

| w ł o c y. 

Rzym 12. Kwietoia. — Rząd zaczyna teraz nową pozyczkę przyimu- 
„.sową prawdziwie przymusem wybierać i to bardzo słusznie najprzód od 
bankierów. | 

Palermo 40. Kwietnia. — Statek przewozowy 'Tankred oprócz wieści 
potwierdzających zajęcie napowrót Catanii przez Mierosławskiego przy wiózł 


a mak mom A ia. 


takze wiadomośE następującą od brzegów zachodnich. : 
wysłał do Trap mni pewną 'liczbę dezerterów neapolitańsi 
w czasie powstakoaja powszechnego nięzważano wiele, ale z 
no ich w podejrzzeniu.  Wsadzobo ich na okręt kupiecki i 
porządzenie gubeeroatorowi miasta Trapani. Lecz skora ta 
cił się lud na onkręt i odciąt linę kotwicy. Wiatr przepi 
wtedy lud rozpeoczął walką na szable, broń palną i pu 
przeszło 100 N eapolitańczyków na miejscu legło, a oko 
piewoli. | : 

Turyn 49. Kwietnia. — Dziennik Nazione zawiei 
stępujące: » Wczoraj przybył do miasta naszego Buonci 
ma znowu do Medyolanu powrócić. Jak mówią, narac 
z ministrami nad żądaniami Austryaków, które tutaj nawi 
przesadzone. Jedni utrzymują, że Austryacy chcą moc 
praw zasadniczych, inni, że żądają bezwaruokowego obs 
w Alessandryi. Słychać, że ministerstwo te bezwstydne 
stryaków wprost odrzuciło. Nazione jest dziennikiem | 

Florencya 12. Kwietnia, — Kontrrewolucya całkie 
jęła. Zgromadzeniu, które się bardzo nielicznie żebrało, 
zagrażały. Magistrat około godziny 4 wprowadził się « 
j przed zgromadzonemi tłumami przy odgłosie dzwonów, | 
rągwi i herbów książęcych ogłoszono przywrócenie mona 
cano nawet, że książe niezadługo wróci.  Duchowieństv 
teraz odwagi i łączy się z reakcyą. Biskup w Percii nak; 
cezyi swojćj, aby pienadawali rozgrzeszenia tym, którzy za 
tucyjnym włosk Gm głosowali. — Dziennik demokratyczny 
iż dla uniknienia gwałtów odgrażającego stronnictwa reakcy 
reakcyjnego, tyrmczasowo wychodzić nie będzie. 

ZWyższy ch Włoch. Układy o pokój pomiędzy 
stryą nagle podaobno przerwane zostały bezwstydnie prz 
niami gabineta <austryackiego. Mówią nawet 0 przedsta 
cznych posłów francuskiego i angielskiego.  Pomysłu ze 
włoskiego nie zaapelnie jeszcze zaniechano; przynajmnićj 
o rzeczy pewnćj„ że teraz zamiast Werony Medyolan spot 
jęcia tych gości znakomitych. Pomiędzy plany zmierzają: 
spraw włoskich gpoliczyć także należy plan oddania korony 
neckićj Leopoldo wi arcyksięciu toskańskiemu. 
Nawet gazet a augsburgska powiada: Najważoiejs 
z Włoch jest tumryńska z 18. Kwietnia, według której 
w Medyolanie uwważają tam prawie za zerwane, gdyż Piem: 
stać na warunki podane przez Austryą, jako zbyt ucią: 
innemi ma złoży=ć 225 milionów fraoków jako wynagro 
wojenne. i | v.„ 

Z Turynu, dnia 48. piszą, że nieodebrali gazet i li 
2 Toskanii ani z Romanii ani nawet z Neapolu; i wnoszą 
acy zapewne Maszsę obsadzili i kommunikacyą wszelką z 
— (|iworno nie oświadczyło się dotąd za rządem now 
Zdaje się, iż ta cytadela rewolucyi włoskićj jest w zu 
i chyba oblężeniem formalnem do uznania władzy nowej 
można. — j | 

Dzisiaj dowiadujemy się o bliższych szczegółach poc 
ku Pontremoli na granicy toskanskićj. Obwód ten nak 
lombardzką do księstwa Parma. Kiedy podczas pierwszej 
Alberta w roku 1848. księstwo to do: Piemontu przyłącz 
tremoli odpadło do Toskanii. Dzisiaj Austryacy, obsadził 
w imieniu księcia nieobecnego, i roszczą prawo do posia 
Jenerał austryacki Kolowrot donosząc w liśtie pisanym « 
w Bercelo na Apeninach jenerałowi d'Apice, dowodzące 
skańskiem w Pontremoli, iż ma polecenie przywrócić pow 
w tym kraju, wzywa wojska cudzoziemskie, aby tenże « 
układów stanowiących granice państw rozmaitych. Jen 
tóm. że Austrya wprawdzie z żadnem państwem włoski 
wadzi, ale w przypadku stawiania oporu jego słusznym 
zmuszony do użycia sił wojskowych jakie ma do rozpor 
d'Apice, zwolennik rzeczypospolitej Mazziniego, ustąpił 
to z powodów słusznych bądź z zbyteczaćj przezerność 
wierzając swćj armii z ochotników się składającćj. Ter 
rządowa w Florencyi gani postępek jego, i bierze go Za 
nia jenerałowi dowództwa, lubo każdy widzi, ze środek 
jego zdania politycznego i udziału znacznego, jaki miał w 
skiej, gdyż wzięcie się jego w Pontremoli uchroniło 
od napaści aust myackiej. NE R 


Ang l1% |. 

Parlamerzt. Posiedzenie izby wyŻSzć) dni 
Na interpellacy<3 lorda Stanleya odpowiedział markiz I 
rady tajnćj, że korrespondencie dyplomatyczne tyczące 8) 
w krótce parla antotowi przedłożońe, Ze eskadrę stojącą 
W. Parkera z SFY9III odwołano, i że kilka tylko statków 
opieki nad podł danymi angielskimi i ich majątkami, Z i 
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mieszabia się wprost lub pośrednio pomiędzy stronnictwa wojujące. Na py- 
tanie lorda baca we względzie wyprawy francuskićj do Włoch oświad- 
czył lord Lansdowne, że myśl interwencyi dla przywrócenia papieża do 
jego rządów światowych niewyszła od rządu angielskiego, i że ta nie była 


r przy przedmiotem układów z Anglią, zresztą wyprawa owa, o ile wiadowo, nie 
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jest rodzaju tego, ażeby rząd angielski gavić ją potrzebował. Co się tyczy 
Sycylii, oświadczył minister na zapytanie tegoż samego interpellanta, że 
rząd wcale się nieprzeniewierzył przyjętym na siebie zobowiązaniom. 
Posiedzenie izby niższej dnia 19. Kwietnia, — D'Israeli in. 
terpeluje mioisterstwo: „Życzylbym sobie dowiedzieć się, czy papiery ty- 
czące się spraw sycylijskich i duńskich jakotez kongressu brukselskiego za- 
raz na stół izby przedłozone być mogą?« Lord John Russel odpowiada: 
„Papiery sycylijskie zaraz będą gotowe; co się zaś tyczy spraw szlezwickich, 
rzeczą byloby zawczesną przekładać akta, skoro układy jeszcze się toczą. 
We względzie kongressu hrukselskiego nie ma gabinet zadnych buletynów 
ani protokółów formalnych. Hume zapytuje: sCzyli jest to prawdą, ze 
2. Marca przybył kuryer nadzwyczajny z depeszami z Kopenhagi, które 
ze strony Palmerstona jaknajwięksżego pospiechu wymagały, a że depesze 
te w sposób niedoprzebaczenia przez dwa dni zaniedbano, tak że wojna nie- 
wcześnie na nowo rozpoczętą być musiała?« Lord Palmerston: »Pra- 


wda, że depesze te opóźniono; w biórze ministeryalnem przypadkiem za- 


rzucone zostały. Jednakże zwłoka ta nie ma zoaczenia żadnego, gdyż depe- 
sze te zawierały projekta, których nie było mozna przyjąć; czy zatem kilka 
dni wprzódy czy późwićj na nie odpowiedziano, nie miało to żadnego sku- 
tku. Anstey zwraca uwagę izby na wojska rossyjskie w księstwach 
naddunajskich. Lord Palmorston oświadcza, ze Rossya wysłała jene- 


rała Grabbe do Konstantynopola dla załatwienia tćj sprawy, 


Francya 
Paryz 23. Kwietnia. — Według telegraficznćj depeszy prefekta ujścia 


Rodagu, opuściła flota port marsylski d. 22. Kwietnia przedpołudniem o go- 


dzinie 10.. | 
Zaledwie ogłoszono w Monitorze wolność prassy w czasie 48 dni 


poprzedzających wybory co do pism wyborczych, czytamy po wszystkich 
„murach, Paryża następujący plakat: 


„Program wyborczy komunistów rewolucyjnych. 
/ »Śkoro lud głód cierpi, niepowinien nikt jeść.e 
(Blanqui w mowie przed sądem w Bourges.) . 
W obec całego kraju przedstawiamy następujące zasady, które mają 


„stary społeczny porządek odnowić, który się teraz rozlatuje. Nasza nauka, 
którą wszyscy mężowie poczciwego uczucia przyjmują, nie jest nową, jest 


najprawdziwszą, najbardzićj rewolucyjną tradycyą; we wszystkich czasach 
miała najznakomitszych mężów za swych apostołów. Ta nauka z każdym 
dniem podbija sobie coraz więcćj ducha ludzkiego. Odkrycia umiejętności 
czynią nieodzownym dalszy jćj rozwój, którego jasność przez dowody wy- 


stępuje. Przynajemy wszystkim jestestwom ludzkim prawo pierwotne natury, 


które wyprzedza wszelką społeczność: prawo życia. Rozumiemy pod ży- 
ciem, zupełny rozwój wszystkich przymiotów ducha naszego i zaspokojenie 
całkowite potrzeb wszystkich naszych. 

Jest to powszechne połączenie wszystkich jestestw, w celu wspólnych 


interessów, które stanowią cechę prawdy naszych zasad. Nie będzie potem 


sprzeczności, tyranii, wojen bratnich; masz porządek zowie się porządkiem 
społecznym: spółką (communautć).  Przyznajemy komunizmowi prawo 
nad wszystkie sztuczne i ujarzmające większości. W obec porządku spo- 
łecznego, który sig rospada, musi silna ręka, mąż pełen zdolności, prze- 
konywający i śmiały wskazać prawdziwą drogę społeczności i dopóty nie. 


„składać władzy państwa, dopóki niezostanie wprowadzoną bezwzględna ró- 


wność pomiędzy wszystkimi ludźmi. Nietrzymamy sie żadnych idei prze- 
chodnich, na przykład: podatku postępowego itd. 

Cóż one są w świecie owym, gdzie wszystko do wszystkich oalezy? 
Chcemy zatrzymać familią i własność, ale wolną od wszystkich naduzyć 
jj przesądów. Komuniści! Musimy trzymać z sobą. Nierozdrabiajmy na- 
szych głosów, ażeby nasi kandydaci w zgromadzeniu prawodawczćm nas 
wspierać i pracować mogli nad odniesieniem tryumfu ogóloćj wspólności. 

Paryż 22. Kwietnia 1849. 

Komitet komunistów rewolucyjnych. 

Rasetti, prezes. Gohć, wiceprezes. Turgard, sekretarz. 

Komitet ten przedstawia następujących kandydatów swych do izby: 
4) Eugeniego Fomberteaux, redaktora dziennika Commune sociale. 
2) Page, jubilera, 3) Morela, szewca. 4) Chardona, literata. 5) Gi- 
bota, księgarza. 

Epizod między Fouldem i Goudchaux jeszcze się nie zakończył, część 
dramatyczna nadchodzi, pojedynek, proces lub coś podobnego.  Zabawnie 
jpatrzęć jak wesoło kończy sobie stronnictwo mieszczańskie. Foule i Goud 
chaux są przedmiotem rozmów całego Paryża. Pojedynek pomiędzy Foul- 
dek i Goudchaux, pie, nie, to niepodoba! 

ląaczćj rzecz się ma z Ledru Rollinem i Delamarrem. Na temze posie- 
«dzenia wczorajszćm denuncyował Ledru Rollio namacalnie tego bankiera, 
który mu doradzał pożyczkę przymusową u 20 pierwszych kapitalistów 
miasta. Bankiecrem tym był Delamarre, właściciel dziennika Patrie. Zda- 


rzenie to na równi kładę z zajściem pomiędzy Fouldem a Goudhaux. W kilka „a 


dni po rewolucyi lutowćj przybył Delamarre nagle do ministra Ledru Rollina 
i rzekł do niego: rzplita potrzebuje pieniędzy. Tu spisałem ma liście naj- 
zpakomitszych kapitalistów paryzkich, ze ścisłóm podaniem ich majątku. 
Zaproś ich do siebie i niepózwól im wrócić dopoty do domu, dopóki nie- 
podpiszą się na 50 milionów fr, Ludzie ci z początku opierać się będą, 
ale zamknićj każdego w osobnym pokoju, a obaczysz, że w 24 godzinach 
wypłaca 50 milionów franków. Ledru Rollin za całą odpowiedź wskazał 
mu drzwi, aby się wynosił. I o tem wczora rozprawiano w izbie, a dziś 
dziennik Ledru Rollina, la Revolution demokratique et sociale 
ze szczegółami ten wypadek opisuje.  Delamarre chce się pojedynkować 
z Ledru Rollinem.  Delamarre z urodzenia nie jest bankierem , jak Fould 
i Goudchaux.  Delamarre jest dzieckiem szczęścia. Gwardzista przyboczny 
pod Ludwikiem 18. i Karolem X., puścił się potem na spekulacye giełdowe 
i zyskał 10 milionów fr. majątku. 

Skoro ludzie, jak Delammarre i Fould, ludzie ze stronnictwa porządku 
mówią o bankructwie i pożyczkach przymusowych, to tóm samćm całe 
stronnictwo porządku jest skompromitowane. Fould stał na czele klubu 
poitierskiego, był kandydatem Paryża, który pochlebiał sobie, że najwię- 
cćj otrzyma głosów podczas wyborów. Wszystkie te głosy były prakty- 
czne, pochodziły od ludzi płacących co do grosza diskonto, a teraz mu nie- 
pozostał zaden przyjaciel okrom prezydenta rzplitćj. Zaprawdę bardzo 
droga przyjaźń, niemal tak droga, jak osławiońe baletniczki, ale daleko 
moićj zajmująca, 

Co się tyczy klubu z rue de poitiers, ten staje się z każdym dniem bez- 
wstydniejszym przez swe przekupstwa wyborcze. Widać oczywiście, że 
ma na czele ludzi biegłych w kupieckich przedsięwzięciach. Podczas wy- 
bórów odgrywa papier bardzo ważną rolę: roździelanie buletynów. progra- 
mata. Na to wszystko niezmiernie wiele papieru wychodzi, niepodobna 
sobie tego nawet wystawić, W dniu wyborów cały bruk Paryża papierem 
jest zasłany, a każdemu przechodzącemu wciskają w ręce papiery. Klub 
Rue de Poitiers wpadł na myśl monopolu buletynów i t. d. Monopol ten 
w ten sposób chce sobie przywłaszczyć, że wszystek papier drukowy w Pa- 
ryżu postanowił wykupić. aby stronnictwo demokratyczne nie miało na czóm 
drukować swoich odezw, buletynów i t. d. Myśl ta cechuje bardzo stron- 
nictwo pieniężne. Kaucye na dzienniki oałożone stanowią monopol pism 
mieszczańskich, nadają kapitałowi wyłączne prawo wydawania dzienników. 
Plan klubu poitierskiego dalćj sięga, Zamierza kapitałowi wyjednać prawo 
wyłączne drukowania i pisania. Gdyby tak było łatwo ogarnąć fabrykacyą 
papierów, jak kopalnie żywego śrebra, gdyby Rothschild tak mógł podnieść 
papier drukowy, jak papiery państwa, wówczas położyłby zasługę około 
„literatury. Tylko spekulanci mogli wpaść na ten środek radykalny przeciw 
literaturze niebezpiecznej. | w rzeczy samćj ma czele klubu poitierskiego 
stoją nazwiska, jak Delaimarre, Hottinger, Duchatel, Delessert, Fould i t. d. 
sam piękny papier, który chce opanować dobry papier drukowy francuzki. 

Zgromadzenie narodowe przeznaczyło 500,000 fr. dla chorujących na 
cholerę, które według prawdopodobieństwa przeznaczą zamiast na opaski 
choleryczne, na przekupstwa podczas wyborów. 

Z Bordeaux donoszą, ze prokurator tameczny poraz szósty zapozywa 
dziennik tam wychodzący pod tytułem Le peuple souverain, 

Delamarre kazał dziś rozdawać na giełdzie długi list tłamaczący go 
przeciw zarzutom Ledru Rollina. 

| Na sali konferencyi zgromadzenia narodowego obiegała pogłoska, że 
z armii alpejskićj jedna dywizya wysłaną będzie do Piemontu, ażeby czoło 
stawiła przesadzonym ządaniom Radetzkiego. 

Kanarkowi republikanie mają zamiar czerwonych wysadzić z opinii pu- 
blicznój z powodu udzielanych pieniędzy klubowi klubów, tudzież Ledru 
Rollins. Nawet żyd Rothschild podjął się odegrać rolę w tćj komedyi 
parlamentowćj i okazać, ze od niego kazał zażądać Ledru Rollin 40 mi- 
lionów franków. 

Rada stanu rospoczęła swoje prace. Pierwszą pracą jćj będzie rospo- 
„zanie prożby osławionćj trucicielki Iaffarge, kzóra choruje na suchoty. 

— Przed sześciu laty nagle zwaryował ówczasowy minister oświecenia, 
p. Villemain. Nous pouvons bien ćtre des gredins, być może, że jestesmy 
łajdakami, były to pierwsze słowa, które wyrzekł w swojćm obłąkaniu 
i wciąż je powtarzał swojemu towarzyszowi Guizotowi. Dzienniki tak da- 
lece wmówiły w niego cnotę, że zupełnie zapomniał, iż w nim siedzi łaj- 
dak mieszczański, Dopiero w szaleństwie poraz pierwszy go poczuł. Obła- 
kanie doprowadziło dopiero dialektyczoy proces do dojrzałości i wyprowa- 
dziło na jaw sprzeczność. | 

Villemain w domu obłąkanych doszedł do świadomości prawdy. Co dla 
Niemców dialektyka, to dla niego był dom obłąkanych , a dla mieszczańskiego 
rozutnu rewolucya. Dostojny Odilon Barrot został przymuszony przez 
wyprawę do Civita Vecchii wystąpić w obec swoich przyjaciół jako łajdak. 

Dostojny Barrot był oddawna dla właściwych: korzennych mieszczan 
śmieszną figurą, ale w izbie reprezentował dobrze poczciwe sumnienie i. dla 
tego szydził z niego dziennik sporów. Nie miał nigdy stropników, bo 


nieprzedstawiał interessu żadnego stronnictwa, miał tylko słuchaczy i czy» . 


telników. Największego dopuściła się rewolucya szyderstwa względem 
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stronnictwa mieszczańskiego . narzucając mu Barrota na ministra, a czysty 
"zysk odnosi z tego stronnictwo rewolucyjne, bo w Barrocie ukrytego łaj- 
daka na jaw wydobyło. 

Mądrość tu a tćm się zasadza, aby okryć łajdactwo płaszczykiem po- 
czciwości. Rewolucya zwaliła mądrość Ludwika Filipa, a Napoleon głu- 
pim czołem zasłania łajdactwo Barrota. Wyprawa na Civita Vecchią naj- 

' lepszym tego dowodem. Naprzód jak wiadomo wołali ministrowie: mu- 
simy interweniować w Rzymie, bo inaczej Austrya nas uprzedzi. A więc 


dla przeszkodzenia jnterwencyi austryackićj, chcą papieża w Rzymie przy- 


wrócić. Wiemy, że pod dniem 18. Lutego żądał papież interweńcyi 
i Hiszpania i Neapol gotowemi były doprowadzić ja do skutku, Austrya 
z Fraocyą miały ich wspierać moralnie. Ale Hiszpania nie miała pieniędzy 
i nieprzyszło do ioterwencyi. Teraz Austrya występuje i przedstawia rzą- 
dowi francuskiemu skombinowaną iotórwencyą , na którą Barrot przystaje. 
Nie jest to kwestya współubiegania się Francyi z Austrya, ale czystem sto- 
warzyszeniem się, a więc Barrot podwakroć skłamał a potrzykroć okpił, 
kiedy w izbie powiedział: uprzedzić musimy Austryą. 

Będąż razem walczyć Francuzi z Austryą przeciw rzeczypospolitćj 
rzymskićj? Powszechnie o tćm wątpią. Dla Barrota Rzym jest papieżem, 
"otwarcie to powiedział rzymskiemu posłowi, którego wcale niechce uznać. 
Dla żołnierzy francuskich Rzym jest rzecząpospolitą, a przeciwnicy jej 
Windischgritzami. Wyprawa do Civita Vechii niezawodnie sprowadzi 
nowe zawikłania i kombinacye. | 

Qudinot przybył do Marsylii dnia 18. Kwietnia. Dziś obiegała po- 
głoska na giełdzie, że rząd przesłał nowe roskazy flocie, i ma sie zatrzymać 
w porcie, Niewiadomo czy to się stało w skutek noty Palmerstona, o któ. 
rój wspominano, czy też z powodu bezczelnych warunków Radetzkiego, 
które kładzie Piemontowi wbrew ugodzie zawartćj. Tyle rzeczą jest pe- 

_ wną, Że jeden z posłów rzymskićj rzeczypospolitćj nagle z Paryża wyje- 
chał prosto do Gaety. | 

,Democratie pacifique donosi, że wbrew konsygnacyi wielu zoł- 
nierzy przedarło się przez kordon policyi i przyszło na salę komitetu wy- 
borczego i tam ich aresztowano. 


harakter interwencyi mocarstw katolickich 
w sprawie rzymskiej. 
(Wywód z dziennika la Presse.) W chwili gdy expedycya fran- 
'euska ma wypłynąć do Civita- Wecchia nieodrzeczy będzie rzucić okiem na 
negocyacye, jakie zaszły między Francyą, Austryą, Hiszpanią i Neapo- 
lem w celu przywrócenia na tron papieża: tćm więcćj ze ostatnie rozprawy 
zgromadzenia narodowago niedostateczne tylko rzucają na nie światło. — 
Miesiąc upływa jak donieśliśmy, że cztery zwyż wymienione mocarstwa 
przyjęły w zasadzie żądanie papieża, w nocie kardynała Antonelfi z dnis 
18. Lutego zawarte, wzywające zbrojnćj pomocy dla stolicy apostolskićj. 
Donieśliśmy zarazem, Że cztery rzeczone mocarstwa katolickie poleciły pel- 
nomocnikom swoim w Gatte wspólne ułożenie warunków i zasad ządanćj 
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łania w sprawie rzymskiej zgodnie z Francyą, obok przyr; 


_ Civita Vecchia, 


stwie kościelaćumi i ipterweneya w Toskanii, są to dwie 


nie były dostateczne do przywrócenia władzy papiezkićj w 

Główną trudanością przeciwstawioną przyjęciu kombina. 
projektowanćj, bmyła przeprawa wojsk hiszpańskich z Bare 
Veechia, do któr «j gabinet madrycki nie miał dostatecznyc 
tylko bówiem elmodziło o przeprawienie 10 do 12000 w 
bagażami, ale naejto o transport konnicy, artylleryi, amu 
słowem wszystkiego co do wojennćj wyprawy należy. Jed 
mogła w tćj mieacze iść w pomoc swoją flotą na śródziemn 
siły morskie król a Neapolu użyte są do blokowania Sycilii | 
acka do blokady Wenecyi. Rząd zaś fravcyski tćim więcćj : 
jęciu trudów tćj przeprawy, iż mógł się spodziewać zę a 
narodowego wyrzutów za podejmowanie ciężarów wypra 


do podniesienia w Rzymie raczćj wpływu Hiszpanii aniżel 


Wśród tego nadeszła do Gatty wiadomość o zupełnć 
piemonckićj pod Nowarą. Jednocześnie rewolucyoniśc 
prześladować biskupów i wyższe duchowieństwo, które 
związki z dworem papieskim. Pius IX. obawiając się, ab 
mocarstwa katolickie wsparcie stolicy apostolskiej mie za 
egzaltadów i nie pogorszyło dość już opłakanego położeni 
nego, postanowił żądać tą razą interwencyi Austryi sai 
tym sposobem przyspieszy i zapewni sobie pomoc ionych 
net wiedeński oś wiadczywszy kilkokrotnie od ucieczki Pi 


bezpośredniego «wsparcia, pospieszył zaprosić francuski ga 
z nim uczynił zadość życzeniom Ojca św. Sposób widź 
wierze gabinet swiedeński objawił w Paryżu, da się zamk 
wach : »Austrysa tak w Niemczech jak w Węgrzech i Wło 
samćj trzyma sięę polityki, mającćj na celu zbawienie spo 
żonego od wyuzzdanćj demagogii; poczem, daleka od tamo 


rozwoju instytiacyi liberalnych w Europie, wspierać be: 


rekonstytucyą s gpołeczeństwa na zasadach konstytucyjnej i 
Austrya uie>taiła wcale Francyi, ze w razie gdyby ta 
lub nie mogła interweniować w państwie kościelnćm, a 
mnićj przeto da mma będzie do dyspozycyi papieźa, To ost: 
skłoniło gabinef- francuski do wysłania z swćj strony 1. 
— Obie arinie francuska i austryacka vę 
według zamiaró w Ojca ś. ymczasem wojsko franćuskie 
vita Veechia, a austryackie w sile 20,000 ludzi rozstawi 
Modeną a Ferramrą, aby w razie potrzeby zająć legacye. 
zobopólnie, że <wtedy kiedyby zajęcie Rzymu stalo się ko 
francuzkie i aus tryackie jednocześnie wezwane będzie do 
rządky i ustalen ia go. W końcu wspomnieć musimy; ze i 


od siebie odrętone i których w Żaden sposób łączyć 
Wspólna interwmwencya Francyi i: Austryi w państwie ko 
wana jest formamlnćm żądaniem Ojca ś. Nic jeszcze taki 
kiego księcia Tcaskavii nie nastąpiło. Jest to czcze zupeł 
niektórych dzieryników, jakoby wielki ksiązę Leopold mi 
dać interwepcyw austryackićj, jak równie fałszywą jest 
wojska cesarskie były w marszu do Florencyi. Gabinet 
czył się na zastrzeżeniu sobie praw rewersyi i sukceśsyi, 
stryackiemu nad Toskanią zapewniają traktaty.  Wstrz 
od dalszćj interwencyi w tym kraju, protestował z gór; 
kićej obećj ioterwencyi z powodu, Że na zasadzie istu 
Avstrya powołana jest przed wszystkiemi do protegowa 
skićj należącćj do linii przybocznćj lotaryńskiego domu. 


pentynowy i biały olejek sm 


Przechodzenie zakładów ogrodowych na pla 
cu Wilbelmowskim i ta rynku Nowo-miejskim, 
oprócz ścieszek , równie zerwanie kwiat lob ga- 
łązek, jako też w ogóle każde uszkodzenie po- 
jedyńczych części zakładów podpada karze 1 
sgr. do 2 Tal., albo stósownćj karze więzienia. 

"Poznań, dnia 21. Kwietnia 1849. 

Król. Dyrektorium Policyi. 


Przedaż kont. 
Niedaleko Kórnika są dwa konie pojazdowe 
pewuego urzędnika do sprzedania, jeden z nich 
5., drugi 7 lat stary, za 110 tal ; tudzież wóz 
nowy za 25 Tal. — Bliższćj wiadomości udzieli 
Expedycya poczty w Kórniku. 


Dobrego bukszpanu ( Grynszpan ) do obsa- 
dzania rabat i do sadzenia na grobach, dostać 
można na Rybakach Nr. 84/16. 


Powróciwszy z largu Lipskiego, mam 
sobie za obowiązek zawiadomić Szanowny Pu- 
bliczność, że nietylko skład mój znacznie po- 
większyłam, ale nadto starałam się, aby po- 
wszechnemu życzenia co do cei) zadość uczy- 
nić. — Oprócz wyboru towarów łokciowych i 


„prawdziwie angielski uretwer- 


ceriach uniarkowanych skłac 
w Poznaniu na roga rysk 
powojników, dlą dzieci« itp., i proszę o 
łaskawe względy. 

M. Lekszycka w Bazarze. 


Z duiem 1. Maja rozpoc 
bydła na zadzierzawiunych 
miejskich. Chcący bydło 
sko posełać, raczą poprze 
moje 3 Tal. 10 sgr. od każde 
Samuel Weitz, ulic 


Zaszczylnie zuany 


Z w 


salny szuwaks . 
G. Fleetworda w Loudynie, 
w puszkach po 5 i 2! sgr., który bez wielkićj 
fatygi najpiękniejszy blask w bajczarniejszym 
kolorze nadaje i według będących w mem po- 
siadaniu świadectw najsławniejszych cheńików 
dla skóry całkićm jest nieszkodliwy, Owszem 
onęż utrzymuje miękką i-elastyczną, ch4gle.wraz 


Dnia 27. Kwielnia 1849. 


LasO ai dzić iza A 
Pożyczka rządowa dobrowolna 

Obligi długu skarbowego .- 
'Obligi premiów handlu mórsk. 
Obligi Marchii Elakt. i Nowej 


z instrukcją znajduje się w kowisie u Pana rzezie Rie Zachod. 
6. Bielefelda w Poznaiu. e. W.X.Pognańsk. 
Edward Oeser po y Piss, Wsćhod 

główny Komisjoner Pana F Beeltworda  , * _ Pomorskie. , . 

w Londynie. E „  March.Elek.i N 

Białą olejną farbę z najlepszego ani Ads, Z akdle po 5 tal. . 
(oxyd) w oleja miałko rozcieraną, ws staty PO- piscaonto 200000; | 


Dr, żeł, Starogrod-Poznsńskićj 


kost i olej lniany, jako też francuzki oplejck ter- 
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